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FIGHTING POLAND Mirjxcc f>o %toju i7 lipco r. w YDANIE N A D Z W Y C Z AJ N E 


„WZYWAM WAS DO WALKI ZBROJNEJ!” 

ODEZWA NACZELNEGO WODZA 


IMWćtH AUDD/IALOW \V(J|<K i‘t;j .SMt 11 VŁ KANAU/JI WY/NAC3JM PR/i’./ 

W( >DZA. WYLĄDOWAŁ WRAZ / NAJBI2S/YMI W^LPRAGOWNJKAMI - NA KONI YNENClL AME- 
R\ KASoKłM / 1 V CHWILA SPRAWA J WOR/EMA WOJSKA fH ;l «KIEGC» PO ITJ SI HOME OCEANU 
W< i«ID/I W V mi Df C YDt JĄOi OKRES 

OKU/WNJI Ił'J AM |l I \k i)tAKN (.Hłl A KjLSKI I O/YUL WOJSKA h łLSKIEGU W K-WA 
tVil INFORMOWAĆ HLD/II SI AU TYGODNIK ‘ODSIEW POLSKA WAU/At A W \MI-R> CE" ZANIM 
JEDNAK lO fY)LSKIL ; PIŚS&i/OJ-MERSKIF ZACZNIE UKA/A WAC SIL REGI LAFtNU* ( IKT,M\ JL / OZl*. 
W PIERWS/^M NAD/WYC/AjNYM WYDAM i /APo/iSfAC OPIMt POLSKA / UOE/WĄ NACZELNEGO 
WOD/A I PREZESA RAD\ MINISTRÓW GENERAŁA BROM WLADYSIAWA SłKc )R5k I EGO W/Y W AJ ALA 
POLAKÓW TY) TEJ STRONI! Ol KAM DO WALKI ZBROJNI! 

OU> II \ HISTORYCZNY DOKUMENl PRZYWIEZIONY PRZEZ POWÓDCE ODDZIAŁÓW WOJSK 
POLSKICH W KANAP/II 


NACZELNY WÓOX 

ł.dz, 74/t J/Gen/41. 


R o d a ł c 7, 


Karód łolshi opiera uff niezłomnie najeźdźcom, Walczy 
nieubłaganie se swym nicT ( rzejednanym i odwiecznym wrogiem - krzy¬ 
ża ct 7 ?em, odrzucając dumnie jego cyniczne a faTrzem i zdradą pody¬ 
ktowane łaski, Jojna o Polską by 1 a -loczątklem o wolność 

liidzkości, Udział w niej jest obowiązkiem kaide-yo łolakn, gdzie¬ 
kolwiek tyje 1 r&euje, luirśd, ktćry pierwszy przeciwstawił siv 
czrnnie złu, poświęcając czystko, co posiadał* oczekuje dzi¬ 
siaj u ozerocach Jojoka Eolskiej, Sdyi zapoirni to Ciągłość Jego 
paliku zbrojnego i zagwarantuje Uu miejsce poczesne rrśrtd wiel¬ 
kich oraz wolnyeh lud ów rwiata , 

Ił Jego to imieniu reskim Jas do broni, 

kie z gołą szablą tylko f ani lancą,nie z karabinem w 
ręku bit się będziecie z czołgani i eskadrami bombowców,I nie odo¬ 
sobnieni i nie sani. Będziecie walczy' rezon z największymi mo¬ 
carstwami , rozporządzając masą żelazu i stali na lądzie 1 morzach 
oraz uderzając z powietrza gradom pocisków a:; do całkowitego zrdr 
Czonia 7/roga. 

Jako Szef Rządu 1 iraczclny Jedz rolckick 5ił Zbrojnych 
wzywam Was do pomsty krzywd wyrządzanych Tfessyst Rodakom. 

Wzywam 'Jas do walki zbrojnej: 

o nieśmiertelny Uaród Polski j 

o Polskę niepodległą, wolną od wrogćw zsunętrznycJi i 
od przywar przeszłości, od wyzysku, nierówności i niedostatku. 

ffzywm Jas do walki z tyranią, pogaiiStwem, bcrbarzyi.- 
stwem o nowy, lepszy oraz trwalszy porządek świata, zbudowany aa 
niewzruszonych zasadach chrzeicijanskicTi i demokratycznych, 

,-Ódz r-iOŁiurr j rajz.3 raut joi^tr6v; 

JŚ/J A __ WAh 

/ TladyBłow SX$ti:fe?.l/ 

genera1-broni 



Brda 27 czerwca 1941 r, 
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DO CZYNU I WALKI! 


Odezwy Prezydenta R.P. i Naczelnego Wodza. 

Nu ciule ditaiejnego nasiejici mimom, pierwszego numrtu normalne go " 0 dsi cery-Polski W*ici*ce j w Ameryce*’ podajemy w jęryku poUkim 
i w pr jfkliiine angielskim tek* ty OrJt?w R„ Ps-eiydent* RefrciypospaLir Władysława Racskir wieża i Naczelnego W mim Gan. Władysława Sikor* 
akirgo Stefa Rządu Jedności Nafoilowej Obydwie le odezwy wtywają Polaków na całym święcie do Czynu i Walki Oderwę Gan, Władysława Si¬ 
korskiego «am i duliśmy j«i w jiierwMym nad* wydajnym numerze “OdsieciyPoLki Waki|ctj w Ameryce", 





Pd/ic/,' 

Chuci** f powodti wypadków wojennych najwyższe włmDe Rtcczy* 
pospolitef prsebywafą chwilowo im ziemi *przymitrt*nrf s nami f Wielkiej 
Brytanii, Wojaka Potektr pod **reruforr;ii Otta Riałeg o« pod moim zwierz- 
chniciwem. 9 pud ror.kazaiw Naczelnego ł^acfiJ. Ccr>. Władysława Si* 
karskiego walety warędaie, ęt/r/V tylko mottu 1 zwalczać na pa unie tą 
pttemoc. 

Zarówno w kraju, jak 1 ftoit tum wałka rozryć ilię będrtr at do 
twycięskiego końca-—watka o wolność Pu/»ir 7 , o wo/jioić świata. o lepsze 
jutro fudtkoici. 

W poctuciis wszystkich mcmstl społeczeństw świata utrwala xię coraz 
mocniej przekonanie, że walh.i do której, opieraj**' się nafcidtctim. piet- 
w*sy stanął Naród Polski i ytowadsł ją 1 tak wielką ofiarnością, jest walką 
nie tytko o byt Poltćki. łec* i o prawa do wolnego życia każdej jednostki 
ludzkiej zarówno w Europie, jak i tta innycA kontynentu h świata 

Polacy, Jrf órsyście zńtdeili pracę r daleka od Ojczyzny. winnMęie zdać 
lofeir jasno sprawę a tego. i* nie tylko W asa macierzysty Kraj. ale Wy 
sami, osobista wolność. Waste wursafafy pracy *4 w tej chwili 

równie* zagrożone prze* tych , którzy a. całą zaciętością i tystymatycstsoicią 
nisrerą każdy objaw wolnego życia na całym iwjocie. 

Jako Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej wrywam Was. Polacy ca* 
tego itwista, byście okazali iwą pomoc czynną Sprawie Ojczystej, która jest 
W iv.i* Sprawą. W walce o wolność l sprawiedliwość nie może zabraknąć 
Waszej pmtioty. Wa&tego udziału, które są równoznaczne z dobrze p*tję~ 
tym ptocwciem obowiązku, honoru i sumienia, 

Wierzy w zwycięstwo słusznej sprawy i wzywam Was do czynu — 
do walki, 

Londyn WLADYSŁA W RACZKIEWICZ 

w czerwcu Ml r* 


Rodacy. 

Naród Pałuki opiera się niezłomnie najeźdźcom. W akty nieubłagani* 
rt swym mcprzeiedaaitym i od wiec mym wrogięm—kriyiactwen*. od rat* 
csfąc dumni* jego cynirsne a fałatem i zdradą podyktowane laski. Wojna 
o Polskę była początkiem wałki Ó wofnoić ludzkości. Udział w niej jest 
obowiązkiem każdego Polaka, gdziekolwiek żyje i pracuje Naród, który 
pierwszy przeciwstawił się czynnie tłu. poświęcając w.uyirko. co posiadał, 
oczekuje Was dzisiaj w szeregach Woinka Polskiego, gdyż sapewuł it* 
ciągłość /ego wysiłku zbrojnego i zagwarantuj* Mu miejsce poczesne 
wśród wielkich oraz wolnych ludów świata. 

W jego to imieniu wzywam Wat dn broni. 

Nie z gołą szablą, ani lancą, nie * karabinem w ręku bić się będziecie 
a »-zolgami i eskadrami bombowców. | nie odosobnieni i nie sami, Będziecie 
wałczyć razem t największymi mocarstwami, rozporządzając masą żelaza 
i stali na lądzie i mottach oraz uderzają c f powietrza gradem pocisków aż 
do całkowitego amazczenta wroga. 

Jitko S*eł Rządu 1 Naczelny Wódz Polaku h Sił Zbrojnych wzywam 
Was do pomsty krzywd wyrządzanych Waszym Kodakom. 

Wzywam Was do walki zbrojnej: 

o nieśmiertelny Naród Polski; 

o Polskę Niepodległą, wolną od wrogów zewnętrznych i ud przywar 
przeszłości, od wyzysku, nierówności i niedostatku. 

IV zywsm Was do watki a tyrania pogaństwem, barbarzyństwem o JNłprf* 
/ft/wry ora* \rvtalmy porządek świata, ibudowany im m>wtru«ronyc* s> 
sadach chrześcijańskich i demokratycznych, 

WÓDZ NACZELNY 1 PREZES RADY MINISTRÓW. 

WLADYSLA W SIKORSKI 
Generał *&r*ąii 
Data ił Czerwca, IMi r. 




















The Cali Is—“To Arras!” 



POLES, 

Thcagh on rtccóunt of the war sitiution the Polish Gorermnent is 
rr preytm fotcrd to sbide in Great BriiMn, iu ihe land oi our iriendły A iiy, 
the Połish Artned For cos under ihe W hit* E&gte kanne? t under my aut ho f- 
ity and titidor the commsnd of General Władysław S ikr oski aro gathmtly 
iighting ageinst brutal Mggresśiotl whcrci cr Osty łmve m charter to de po. 

In Polan ó. es wolt as o u is ul ty h*r boundarfes, the strug git will bo 
CflrnW on uorr7 /ma/, Yictęry is secured, finał yictory for thr frredom t/f 
Pulami, for thr fwędom oł ihe world and o betier futuro for humanity^ 

Ja thr knawledge of most ćóżńmlimtlńs in the World the heiief xhnt 
thr enuse for whfch Roland. fust a mottg thr nations, took up a myt agairtrt 
thr ioveders and is, at the cost of high dacrifices stilł btmducting tkis noble 
Struggłe is not onły the cituse for the v ery criitence of Polami, hut (ot 
thr right to ft redom in ihę Hf r of er ery imlividuul, in Europę as well as 
ob of het coutinents, 

You. PoU* r whom nece&sity has pusbod Jar awsy irom your oaiivt i 
soft in search ei worł, shouJd realise tfmt not ordy your Fafirejrland but 
yovrseives. your persono! fteedom, your work f are at present equałly en- 
dangered by thr barbariami who have obrtioateJy 4tticf spafemuficaJ/y de- 
Strr.yed the posstbihiy of ftee Ufo iii f oday's World, 

As Press den t of the Republik of Pol and, 1 appe&J to you* Pofcs liuing 
ahroad, to help octivciy in the eawte of your Fai berłami, the eause ihat i$ 
mho your owij. The strnggle tor ftetdom and juśtfce needs your iiwaluable 
assistance and your part i ci pali on, both fwnified by your mtong feeling of 
daty. htmour and ctmsdence* 

t deepfy beUeve in the siciory of a just catis# and ł colt yoa to per* 
form your acthe part in o lir stmggłe* 

Sg<L WŁADYSŁAW RACZKI EW J€Z 

London, June t I94L 


Fellow-to un f rynien, 

The pen ple of Połami are heroicutly stand ing opagoinst the invoderx, 

Thęy arę fighting agatnsi iheir eternał enemy — Germany^ptoudfy 
refusittg rvrn to consłder the cymcal German grace dictated by fałsehood 
and treaehmy, 

The strąggle oi Połami markęil the beginning of the xtruggłe for 
the freedom of humanity* The paiticipatton in it is the sacrod daty of 
every single Pnie, whe revet be Ifoes. whereetr he werks. Polami, w ho first 
among the Hruiomt has tahen up arnii- 10 ffght the euił, soctifieing alł ihat 
she evet possessed, expeds thkt you Pofes wili perl orni your dsity in ihe 
ranks of the Połish Ąrmed Forces, to carry on with the strugę!* that wifl 
sec tire for Po land one of the łtrsf piać es among the gteat Kationu of the 
World, 

On Her behalf J coli you nil ro arms, 

iścili w/// not Hght ag a insi the muntys tanks and bombę? s wixh a 
fcarr sword or speai or rifle and you will not Zjc ałone in this słruggfa l^ciu 
will have by your side the greatest Powera and you wiłł use tons of steeł 
on land and sea and you will hit fram the ni? with au everdncreusjtig haf! 
of bomhs, unii! compfete desiruotion of your mc my is achieyed- 

As Prime Minister and Con/mn fi (Irr in Chief of the Połish Armed 
Forces m J cali you io a*cngc the w/ortg w Meli has been done to ytmr 
Brothers 

l cali you 9Ił to tukę up arms an d fight: 

For the immortał Polish Kutiom 

For att independent Pol and, rid of mrrrsal rnemics, free irom the 
errors of ihe past, frotn *x tortlon, part tali ty and rnisrry. 

Lot tut ijow to the sttuggle again&t tytanity, pęgnpięjm and barbfkfsm. 

Lei ur, to the strug giń for a new, better and Jasifng order in the 

World, based on the firm principles of Chrisihmty and Democracy, - - 

Signńd: 

GENERAL WŁADYSŁAW SIKORSKI, 
Communder^in-Chieł of the PcUsh Ąrmed Forces 
and Prime Jl#łiji*f<fr oi the Govcrntnęnt 
of the Połish Repubiic. 

The 27tb of Jamę, 194Ł 


Cen, J&zćf Haller, Minister R*P, 


W marszu do 


zwycięstwa 


UKOCHANI BRACIA 
POLACY W AMERYCE! 

Płowo tio mni<? a Einpclowatiie do 
Wju na łaniAch picrWŁięgo numeru 
“'Ods.teery—Polski Waksitej” w A- 
meryc#!, 3 rtr kiedy biorę pióro do¬ 
chodzi mnio glon radlo-odbioniika 
nioL^cy z xa Oteattu ri^obnf wieić o 
iutitrd lemacefio Jana Pultrewski#* 
go, najwięk»e|;o Polaka obtent] do* 
by. 

Nie iyje tao, który był rywym syir:- 
molem PolaH takiej jaką całą Naród 
Poi i? ki pragnął mieć w prxy»«lo£ci.— 

Nie &yjr ten wielki mistrz totiów, 
który wy Ciiirowywal ducha polskie¬ 
go szczególniej gdy grał Chopina i 
■wkhr.c swoje utwory.— 

Nie iyje ten wielki Ambasador Na¬ 
rodu nas/ego na całym iw lacie w era- 
nie Jego niewoli pod tr/ema sabora- 
rui.— 

Nie ayje W asa Wód* Polonii Ame~ 
rykaóę.ltirj, na którego apel sranęlii- 
cię Uk licmte pod aatandarimti Orla 
Białego w Attnil Polskiej we Prań- 

Ignacy Jen Paderewski nleatrudzo- 
ny bojownik o prawa Pobki* poległ 
raktc, na posterunku iwra;_ając filę W 
IwjepięfenyTh słowach w c^tauiiej 
ewojej mowie do, wetrtamów Armii 
Polskiej w Ameryce w New jersey w 
dniu 22 czrrwch b r., w którym fnr- 
poctęlfi *ię wojna Niemców a Hotją. 


W tych podnlotlych słowach nic- 
chnj Hyjc wśród Was, niech pozosta¬ 
nie w Wssaej pamięci, jako wspania¬ 
ły przykład wiernej, olUmej ufuzby 
dla Ojczyzny, 

Więc apelować do Wat. najdrożsi 
Rodacy aa Oceanem, nie potrzebuję, 
bu cóż miałbym dodać do tegtJ. ee 
On Mam mówił? 

Znamy się dobrze: w trzech moich 
podróżach po Ameryce poznałem Was 
i pokochałem tzeserze. widząc w Wat* 
prawdziwe odbicie dzielnego ludu 
polskiego, który własno swoją pracą 
i niespożytą energię utworzył na dru¬ 
giej półkuli nową Pobkę Amerykań¬ 
ską, zdobywająo sobie uznanie ti ia- 
nych obywateli Stanów Zjednoczo¬ 
nych, zaś potbiw całego świata, gdyś¬ 
cie zdobyli się na największy i ofiar¬ 
ny czyn walki orężnej' o wolność Wa¬ 
nt j starej Ojczyzny—Pali Ml 

Wierzę i dibl&j w Waszą dobrą 
woIę + pochodzącą z miłości dla Ój- 
ccyzuy, dzisiaj tak bardżo przńślado- 
waiiej! © której wolność walczy cały 
Naród z wiarą w sprawiedliwość Bo- 
Ją i w zwycięstwo nad barbarzyń¬ 
stwem germańskim. Współdziałanie 
Watrze w czasach pierwszej wielkiej 
wojny świata, gdyśmy walczyli o wed- 
ftułlć i niepodległość Natodu, był© 
Hzjptękiuejszym przykładem wierno- 
£ci zasad i przywiązania da Macierzy , 
czyn Waur zaważył wówczaii na szali 
rozsławiając oręż polski w rękach Po¬ 


laków Amerykańskich t. Dywizji 
Strzelców {późmejitsej 13 Dywizji w 
Polsce), której bitwy n»e Francji 1 w 
Polsce* oraz na Ukrainie zapisane są 
w dziejach wojennyclL Wówczas czyn 
WóŁi? aapoczątkowaj Armię Polską, 
która zaważyła na szali torując Pol¬ 
sce drogę d© Kongresu w Wersalu. 

Weszliśmy obecnie w przedostatni 
akt wojny rozpętanej przez totalitar¬ 
ne Niemcy. W ostatnim akcie tego 
wielkiego dramatu, który rozpocznie 
się prawdo podobnie z wiosną, weźmie 
udział cały świat. Niemniej udział 
Polnlcl u boku Wielkiej Brytanii 1 
Stanów Zjednoczonych o:ust być bar¬ 
dzo wydatny, bo ehodei © przyszłość 
Narodu Polskiego w nowej Europie. 
Stawka jest wielka, a więc 1 wysiłek 
musi być odpowiedni, bo miarą na¬ 
szego czynu mierzyć się będzie wiel¬ 
kość 1 wartość Narodu Polskiego w 
odbudowanej l nowożytnie rozbudo¬ 
wanej Rzeczypospolitej, jako najpew¬ 
niejszej gwaraittee porządku demo¬ 
kratycznego \ pokoju w Europie. 
Commnnweąhh anglosaski i tlowiań- 
sbi będzie w przyszłości w ^cbłyni 
związku gospodarczym* a Wy, Ame¬ 
rykanie-Polacy, możecie być i powlri- 
nlicie tlę stać ailnym ogniwem lego 
związku. 

Widzę juz dzielnych, pięknych 
chłopców Waszych stających pod 
SC tan daram Orla Białego w Kanadzie 
—widzę Was takie w lotnictwie i w 


oddziałach pancernych naszej kawa¬ 
lerii, jorgetuzowjinej w brygady pan¬ 
cerne, które wraz z rycerzami skrzy* 
dlatymi nacierającymi z powietrza 
wmaszemją na ziemie polskie* niosąc 
wolność Narodowi Polskiemu, nio¬ 
sąc swobodę sumienia i Wiary Świę¬ 
tej, niosąc wolność obywatelską opar¬ 
tą na prawach Bożych i przy r odro* 
tiych, gdzie człowiek w człowieku 
uznaje brata bliźniego. Przychodź¬ 
cie wnoerąc do wiana Polski prócz 
Waszej dzielności, także Wasze cno- 
obywatclskio i rozsądek demokra¬ 
tyczny f 

Pozostańcie z nami w Polsce, jako 
strażaccy mądrej wolności, opartej na 
mtfośct chrześcijański ej. na prawi* t 
na sprawiedliwaści, jak to jeden z 
wielkich Waszych Prezydentów A- 
merykań&kich Abraham Lincoln po¬ 
wiedział, ”froih the people. with the 
people, for the peopIe ,+ * aby r=eądy by* 
ty "(hJ ludu, z ludem, dla ludu'* 
gdeieby każdy człowiek miał równe 
prawa l obowiązki oraz równe szanse 
zdobywania życiowych wartości swo¬ 
ją własną pracą, jak to Śię krótko w 
Ameryca wyraża Fret-dom and Lib¬ 
erty, Ecjuality and Opponumiy. 

Szczęść Wam Bo/c w Waszym 
marani do zwycięstwa i do na wej 
Polski—wolnej i aicżęSliw ej. 

józef fiołlor. 

Londyn, dru JO czerwca 1941 r* 






















9t. f.i 


BRONISŁAW DUCH Gen era i Brygady 
Dowódca Oddziałów Wojak Polskich w Kimadeł*. 


IDZIEMY KU WOLNOŚCI I WIELKOŚCI 
NAJJAŚNIEJSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 



"Wzywam Was* do walki zbrojnej 
o nieśmiertelny Naród Połyki: o Pol¬ 
skę niepodległy wolną od wrogów ze¬ 
wnętrznych i od przywar przesun¬ 
ie f/* 

"Wzywam Wais da watki z tyranią, 
pogaństwem, barbarzyństwem, & no¬ 
wy. leju/y oraj trwalszy porządek 
świata, zbudowany na ntcwzrujuto- 
nych zasadach chrześcijańskich i de¬ 
lt! o k ra tycznych 

Oto nadszedł cjtji$ kiedy, zgodnie z 
zapowiedzią. Naczelny Wódę w 1- 
niitmht Polttki Walczącej wrywa Was 
Rodacy dó walki zbrojnej. 

Padło hasln—^‘Do Brani'" f 

Trzeba rancie na szalę wypadków 
wiuyałko.—Glor mają obecnie tylko 
czyny. 

Pa drugiej stronie działa z całą 
bezwzględność;;! l precyzją wróg du¬ 
kany wu ją cy na oczach całego świata 
największych zbrodni, byle tylko a- 
■tągiifc swój cel, którym jest podbi¬ 
cie świata, 

Zdążył on jui zawojować niemal 
całą Europę 1 uczynić z narodów jej 
niewolników. 

Ta sama uczyniłby x Ameryką w 
rasie zwycięstwa. Znikłaby kultura 
i cywilizacja świata — nn święcie pa¬ 
nowałby ł, HcrrfittVclh* a świat cały 
byłby sługą niemieckim, Niemcy ni- 
pewno umiałyby świat cały tak roz- 
broić, żeby go mogli trzymać pod bu¬ 
tem swoim na wieki cale. 

Trzeba głęboko odczuwać tę godzi¬ 
nę dziejową i działać—szybko dzia¬ 
łać. 

olbrzym*#*,* rasittu dżfjtrW- 
***&* łoitui rwa lwiąt ęaiy bardzo *i+ »kur- 

Y*ył—l^ic/Aie ecrany byi ptzt- 


MkGtłn mtprirbyrą. Siętufrks /#« ęz*», 
Mód? będą Ut*ty panemrmki pawi*ttr.ni 
ufotn* (fo ahęmba r rfo wa tu# pół¬ 

kul* świata i jx> wfatu t do h*i *-?_■ lądowa* 
nia. niatpgtj nit /*jf itłnz/ffnym dT/,-i dflae- 
ryki ro ca tif dziej* dziaiaf w Europię, 
5i*faf taly dzimiaj j**# « IcijMe pv- 

wt^zatrj. 

Na szc/ętcie świata. Wielkie Demo¬ 
kracje rządzone dziś prze* opatrz* 
n ości owych mężów stanu Churchill’* 
i Prezydenta Roo Stecka, którzy 
przejrzeli nawskroś cele Hitlera, 
Dlatego Stany Zjednoczone Amery¬ 
ki Północnej z taką^^wydajnością po¬ 
magają bohaterskiej Anglii t jej So¬ 
jusznikom. 

Pumim© dotychczaso wych zwy¬ 
cięstw, klęska Niemców jest nieuch¬ 
ronna, nie wolno jednak lekceważyć 
o ię ber p icca e ńit wa 

Zwycięstwo będzie tym szybszo —- 
im bardziej wydajną będzie pomoc 
Stanów Zjednoczonych. 

Wkład Polski w tej wojnie jest ol¬ 
brzymi. Polska była pierwszym na¬ 
ród ętn który świadomie, wiedząc żę 
podejmuje walkę nierówną nie uległ 
Niemcom Jęcz stawił zdecydowany i 
bohaterski oprór Himnom ZO-go wie¬ 
ku. 

Poltka po kampanii wrześniowej 
prowadzi wojnę rfaiej. Biły się woj¬ 
ska Polskie we Francji, Norwegii, bi¬ 
ja się nadał w Anglii. Jedna r Pol¬ 
skich wielkich jednostek jest na fran¬ 
cie w Egipcie, Sławę Polskiego Lot¬ 
nictwa rozniosły Eskadry Polskie na 
szlakach powietrznych, z sławę Pol¬ 
skiego marynarza na szlakach oceanu 
gruntują Polskie Jednostki wojenne i 
handlowe, 

I znowu jak dawniej w Historii 
Imię Polski po zwiecie roznosi 2 oł- 
nieri Polski. 

Naród Polski. -* jak żaden inny na¬ 
ród w całej Europie — wykazuje pod 
straszliwym nrorim niemieckim 
wspaniałą postawę. 

Ani codzienne razslraę li wania* ani 
tormry w obozach koncentracyjnych 
nie złamały serc Polaków — odwrot¬ 
nie spotęgowały determinację. Pol- 
sika nie ma Quisttnga, 

Honor Polskiego Żołnierza naro- 
dfił się z godnością Narodu __ i od¬ 
wrotnie Naród PoUki drti czerpie si¬ 
ły z godności i Honoru żołnierza Pol¬ 
skiego i z najgłębszej wiary w zwy¬ 
cięstwo Idei Wolności i Sprawiedli¬ 
wości. 

Dziś dopiero w jaskrawym blanku 
po tylu tragediach, rysuje się olbrzy¬ 
mi wkład Polski w tej wojnie — i 
będzie on się potęgował tyra silniej Iro 
bardziej będziemy bliscy końca zwy- 
ciężkiej wojny. 


W chwili gdy będziemy zawierali 
ewyclffikl pokój nie będzie przejadą 
twierdzenie, że Polska najbardziej 
przyczyniła się do zwycięstwa. Gdy¬ 
by bowiem Polska była nie przeciw- 
wstawłta się Niemcom we wrześniu 
1939 r. 1 gdyby wówczas Niemcy ru- 
Sżyly odrazy na Francję to naptwno 
jeszcze szybciej byłaby padła Fran¬ 
cja we wrześniu 19Ś9 r. 

A jakie byłyby konsekwencje póź¬ 
niej znacznie potężniejszego ataku 
niemieckiego w październiku 1959 r. 
na Anglię* 

Jeżeli w takim zostawianiu rozpa¬ 
trywać będziemy wkład Polski w tej 
wojnie to śmiało twierdzić możemy, 
że znowu w historii Europy l Świata 
Polska spełniła swoje dziejowe po 
słanmetwo—uratowało świat od ger¬ 
mańskie] zagłady. 

Niechaj więc każdy Polak czuje się 
dumnym i szczęśliwym ie ma zasz¬ 
czyt należeć do Narodu Polskiego, 
gdziekolwiek na święcie się znajduje. 

Cala młodzież Polaka, obywatele 
polscy t obywatele om ery kańscy zdol¬ 
ni do walki winni znaleźć się nte- 
zwłócznia w szeregach wojaka pol¬ 
skiego w Kanadzie. 

Musimy pomnożyć w.utr eskadry 
Jot (} icu* ! 

Musimy pomnożyć mtazą mary nar- 
A-ę wo/enną t 

Mulimy srwarzyć Miną broń pun- 
cerną/ 

Od Wn teraz Polacy Stanów Zjudn. 
i Kanady zalezy czy do Polski 
wracać będziemy z potężną wyzwoleń¬ 
czą armią lotniczą, z powiększona ma¬ 
rynarką i armią pancerną. 

Emigracja polska we Francji dala 
armii Polskiej ponad 60 tysięcy żoł¬ 
nierza. W tej chwili jest kolej ua Wa* 
Rodacy w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki i w Kanadzie. 

Kto czyje w sobie krew PoNką, kto 
odczuwa swój związek z Polską Ma¬ 
cierzą, komu w kołysce matka śpiewa¬ 
ła pieśń o ziemi polskiej ten znajdzie 
się natychmiast w szeregach wojsk 
polskich w Kanadzie. 

Będziecie służyć pod dumnymi i 
sławnymi sztandarami Polskimi ni 
których widnieją głębokie słowa: 
“Bóg, Honor i Ojczyzno/' 

“Miłość wymaga ofiary" 

Sztandary te poprowadzą Was w 
zwycięski boj o Nową pohkę. która 
zapisze Wasze czyny w Hoiej księ¬ 
dze Historii me tylko Połaki ale i A- 
rrteryki f boj ule wynagrodzi. 

Walczyli o wolność Stanów Zjed¬ 
noczonych, Kościuszko i Pułaski — 


nieć baj dzisiaj nie zabraknie Polaków 
Ameryki w walca o wolność Falski. 

Służba w wojsku polskim jest w 
nąjzujjelniej**«j zgodzie ? lojalno i* 
cią wobec Stanów Zjednocjeonych. 

Kto wstąpi do Wojaka Polskiego 
nie traci wcale obywatelstwa amery¬ 
kańskiego, 

Slużbn Polaków obywateli amery¬ 
kańskich w Armii Polskiej jest nawet 
na ręce Ameryce, gdyż w ten gpoaób 
obywatele amerykańscy mog* brać u- 
tlział bezpośredni w walce. 

Nadszedł czas by Polacy całego 
Świata zjedoocayłt się w slnibie dla 
Polski; 

Sprawie tej &luiy* do ostatniej 
chwili Swego zycit* aędzjewy Prezy¬ 
dent Paderewski, jego w łej chwili 
Nieśmiertelny Duch unosi się nad Po¬ 
lonią Amerykańską i wzywa Wa-. do 
czynu. J r «t to Jego tetiaimmt. 

Niechaj więc młodzież odda Hołd 
i Cześć Jego Nicifiifettflritirmi Ducho¬ 
wi masowym wstąpieniom do Woj- 
iko. 

Przed Pokką orwiernją się wielkie 
drogi — trzeba by Polacy całego 
światu wykazali taką postawę, jaką 
kroczy Naród cały. 

Idziemy ku Wolności l ku wielko¬ 
ści Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
Trzeba myśli T czyny nasze zeńrorl- 
kowoc. 

Pierwsza grupa Kadry Instruktor¬ 
skiej do Kanady przybyła wraz ze 
mną, 

Czekamy na Was—cjeka na Woj 
Polaka eals. 

Oblężone przez teuianukich xirów 
bastiony oporu w Europie wak/ą nie 
tylko o swoje prawo do zycii, ile i o 
Waszą przyszłość: o prryazłość A* 
mery ki. 

Polaka pierwsza podjęła walkę i 
irwa w niej ku nieśmiertelnej chwale 
imienia polskiego — zawsze w pier* 
ws;ym szeregu, 

Wrywam W as do szeregów Polski 
Walczącej — na Odsiecz oblężonej 
Wolności Świata. 

Do walki na lądzie,, morzu i w po¬ 
wietrzu. 

Mysi wojskową pol»ką l prawdę o 
bohaterstwie Narodu i żołnierza Pol¬ 
skiego — będzie Wam podawał tygo¬ 
dnik: ODSIECZ ~ POLSKA WAL¬ 
CZĄCA w Ameryce “ będzie mó¬ 
wić o Waszych wysiłkach i dorobku 
żołnierskim i—da Bóg, o Waszej sła¬ 
wie* 

* Wy/jffei i Oefętwy Hwnołaęip IPn- 
4** i Pr*ie*Ą ttady MfMairdw Crnztałti 
Stkotskitztt da Jffi.ufsiÓY* W Ametyv*. 


* ^ * * ł 


"T cali you alł to takr up arm^ and 
fight 

"For the trnmoreal Polisb Kation, 
fot independent Poland rid óf ese- 
ternał cne mi es and free fmm the 
er rota of tht past, 

“Let u« now to thcatrugglc aguiniit 
tyranuy, pagani- r m and harbarigm. 

H Let u* to ihe Mruggłe for a new, 
bet ter and la^ting order iti tbc World, 
ba^etł on the firm pdndpfes oi Chris- 
tianity and Democracy.” v 

The time tuż) como thai ihe Polinh 
Commander-iivChief i* caljing yau 
all ia earry on the struggle for 
PoliindL 

The aiłł is: "To nrmaF 

We muait: need do cverytblng thai 
Los in aur power, Only deeda and not 
woid4 u o liii E: tijtłay. 

Acrois the oceau on tbc Eurąpcsi 


icontinent the enemy l« hghtirig with 
j the utmost prectiion, c om miting 
urime ilt*r crinie, aiming m conquer- 
ing and emiłavirtg the World, 

The enemy ha* mj fur suęceedęd in 
dominat i ng a Im out the whole of 
Európc. teducing tłie cmiquered peo- 
ple to glo u ery. 

In the event of a total enemy vic- 
tory r Germany would lurn upon 
Arnerica. Thrn culture and 
tion would cease to ex>.*i and the 
!'Hzrr*nvołk" would be tlie masters 
of the whole World nnd would en- 
słave iw people, Germimy would sys- 
trcnatkalły diiarm sil the Nation fe 
and for centurię* on emj she would 
kcep i hem uttder the German hęęł. 

The histoneal moment hos comefor 
ua io net and *tt quickly 
The progres* atialacd Uy aviation 


hsa reduccd the dtatances hetwetii the 
cofUtnenta. Dceans erę nn longcr on 
insurmountablc barrier. 

Very *ot»n flying fortres^c^ will be 
Crossing the Dc ran* in few hour*. 
Thcrefore. America tboulil not br 
tutally indiłferęrtr to the dcvdopmem 
of the wat siluBtion in Europę Tlir 
diffetent countriea łn today^s World 
are cJoaely relsted to eoch other. 

Fortunately ihe great Demokraci es 
of the Wntld aro todoy govemed by 
statesmen -mdi sts Churchill and Preit-; 
idem Ruoirev«U* wł» are vtry weII 
acqu3inted wtih Hitler* polięy and 
fdtentions. Thiń b the reaaon why 
America i* tod&y hnlping Great Brit- 
ain and ber Alfie* to the utrimst of 
ber c a padł y. 

De^pite the dciories htłherto at i 
Uincd by the Germanu, ihcir defeati 


i* u lu » o i d a b [ t NevęrThctes>, the 
elanger tu great and we should not 
undere^timaic ii, • 

The morę cffcctive the help of tbc 
Dnited States of America, łhr ^uicker 
the Fnoi detory. 

The pajttCłpatlon of Po land m tbin 
b enurmouŁ Poland v»m the 
hrst Nation to, 'undemand that sile 
v*m bcing engagoi in a ntajor war 
againsi łtinnitlable odds, bat hcroic- 
olly and firmly stood up agalnut the 
Huhs of the ŻOlb cemury, 

Atier the Scptcmber cśmjiaign Po- 
land is siiłl carrytttg tm thr struggle. 
The Polhh Army fought In France, 
Mor w iły and h naw ńgbting m Eng- 
Innd, One of the largę Polish ton- 
tingent* i* naw ukinj. p af j \ H |j t1f 


(Cofiłmuod on f'*tc Fi rej 
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Polska Skrzydlata woła 


Hodacy— 

Bit dn Wa* w imieniu Lot¬ 
nictwa Polskiego, któfc i wiadome 
przejętej w spuści źni* tradycji hu- 
martkicj walczy nie znając granic po¬ 
święcenia. 

Jecc ono dumne, że w chwili obecnej 
wspólnie £ marynarką ma aaazczyt 
najbardziej bezpośredniej walki o 
Polskę, 

świadom ość swej odpowiedział no- 
ati, świadomość walki o najwyższy 
teł, o największe urn iłowanie, a naj¬ 
większy świętość* jaką jest WothoSĆ 
Ojczyzny, świadomość zadanego jej i 

rrnzyni rodzinom bezprzykładnego 
gwałtu I barbarzyństwa — pomtnaia 


nauce slly* utrwala wolę wnlki da o* 
siat niego Polaka, do ostatniego 
tchnienia. Nic więc dziwnego* st-c tam 
gdzie szybuje Polski Orzel-lotrtik; nie 
śmie szybować germański kruk. 

Potwierdzeniem tego są następują¬ 
ce fakty: 

W miesiącu wrześniu ubiegłego ro¬ 
ku, kiedy nad Wielką Brytanią to¬ 
czyła się decydująca walka o A«glię 
i Szkocję, a tym marnym walka a wol- 
ność narodów, jeden tylko polski dy-1 
wiz jon 303 imienia Kościuszki ze* | 
strzelił 108 samolotów niemieckich, a ( 
do chwili obecitej myśliwcy pulscy ze* 
straelili ogółem 771 samolotów nie¬ 
mieckich. Lotnie Iwo bombowe dziel¬ 




nie sekunduje myśliwcom. Działając 
z Wysp Brytyjskich zrzuciło na 
Niemcy ponad 2,000,000 funtów bomb. 

Biorąc pod uwagę szczupłość pol¬ 
skiego lotnictwa łatwo ocenić wiel¬ 
kość jego czynu, który wzbudza po¬ 
dziw świata. 

W tym gigantycznym wysiłku na¬ 
rodowym rtie tnoie Was zabraknąć! 

Pamiętajcie, ze Lotnictwo Polskie 
walcząc bez wytchnienia, szybko ma¬ 
leje, a przecież nie może go zabraknąć 
w chwili bezpośredniej wałki a zie¬ 
mie ojczystą. Przeciwnie, musi ono 
stale wzrastać, gdyś doświadczenie 
wojenne uczy nas* iż lotnictwo je&t 
głównym czynnikiem rozstrzygnięcia. 


Nie mamy możności czerpania uzupeł¬ 
nień z Polski, albowiem zakuta zosta¬ 
ła w kajdany niewoli. Do Was przeto, 
wolnych synów Ojczyzny, zwraca się 
m6j apel. 

Niezliczoną ilość razy pokazaliście 
światu, że biegniecie Jej * pomocą, 
gdy od Was [icmocy potrzebuje* 

Nie zabraknie Was ms tym w chwi¬ 
li, gdy Polska pomocy Waszej żąda. 
W naszym dziś ręku spoczywają losy 
Polski, 

A stanie się Wasayro udziałem, że 
x Polski zerwiecie kajdany. 

17* VIL Kanada— 

STEFAN SZNUK 

P iii ktiwn i k-obserwutor 
Szef Misji Lutniczej 


Krwawił się wrzesień na Okęciu.,* 
Pamiętam — m byt tntćci lol, 

Bo nas zostało tylko pięciu; 

Leśniak, ja, Sroka, Stach i Prot. 
Pięciu pilotów w dywizjonie 
Coś w tydzień. Może w dziesięć dni 
Reszta—już ram. J *po drugiej 

stronie" 

3— M Wolna Polaka irn się śni* 
Robiliśmy po trzy wyprawy 
(Nas było pięciu r , zadań—atol) 

Ale—już mniej&ża o te sprawy. 

Bo przecież jakoś nam to śrło. 

Ten trzeci lot—któregoś września— 
Zaczął się tak, jak każdy lot: 

Na lewo—Stoch, na prawo—Leśniak, 
Pośrodku—Sroka, ja i Prot. 
J—jrUtrżł Błyunęlo słońcem w skręcie, 
Spojrzałem w tył—-nb ślady kol, 

Potdm minęl iśmy Okęcie 
Nad dymem, co się w dole 8Wd, 

A .potem—-prosto—kurs na Kuiool 
Fielner powietrze t gwizdem tale. 
Melodię w gwiździe słychać emut- 

rH* 

Tango czy slow-fos? Lkho wis. 
Pulsuje strzałka w manometrze, 
licznik obrotów lekko drży, 

Czuć spaleniznę w górny m wietrze, 

A n» zachu dr i e coś się skrzy. 

W silniku luźny zawór dzwoni- 
Wytrzyma ktztzc?— Dalby Bóg! 

Z daleka Włdft£ jak na dłoni. 
Kieraty skrzyżowanych dróg. 

To tam. COŚ błyska wciąż jak igła 
Nb horyzontu mętnym dnie- 
A może słonce lśni na Śmiglach? 
Jelcze pięć minut.,, Jarcze dwie .* 
Przestwór spokojny “rzekłbyś— 

drfemie. 

I*ecz W doi*—Cóż to? Nagło ŁZftl 
Opętał kolorową ziemię, 

Spowitą w dym tysiąca dziaL 
Tam była bitwa. Tmn Kutrzeba 
Za pułkiem w ogień rzucał pułk- 
—Nsdół! J—spokój bracie 

przy^wij: 

Niechaj nie zadrga żaden nerw! 
Atak pancernych tr*ecb dywizji 
Koiiwłja tlę bez luk, bez przerw. 

W huraganowych wiatru pieśniach— 
Powietrzny bój— butatUe de Tait! 

Na lewo Stach, nś prawo Leśniak, 

Jh, Sroka, Prot—5>d siebie stert 
Tam —crclgów sto, a tutaj—ftwii-• - 
jakiś hstellon ogniem pluł, 

Nad nim ostatnich pięć Karani 
Gnało na pełnym gazie w dóL 
To trwało krótko. Trzy sekundy 
t potem—huk '—Pięć serii bomb 
Rąbnęli strzelcy i—do run dyl 
Na siebie st *rj A w dole kłąb. 


Ostatnich 

Niemieckich czołgów zbił się w 

zator 

I buchnął ogniem* jako ston- 
Mierzyłem już przez kolimator 
Gdy strzelec wrzasnę! '—Lewo 

wskós l 

Spojrafcłeiu w lewo : tam od flanku 
Gdzieś spojrzał i jak sięgał wzrok, 
Dywizjonami pełzły ranki, 

Jakby się czołgał ssący smok. 

Przewalił aię przez gaj zielony 
L teraz toczył r nagich wzgórz 
Kolumnę sa kolumną—człony. 
Miotały przed sobą dyni i kurz. 
Dopadliśmy go. Nową seria 
I—karabinów długi trel \ 

(Już grzała do nas artyleria 
Przeciwlotnicza — Q.PX,). 

I jeszcze jeden nawrót niski, 

1 jeszcze jeden pstry skręt. 

Rwą filę dokoła nas pociski. 

A w uszach świszczę wściekły pęd. 
Nagle—to trwało mgnienie oka, 

Lecr mnie za włosy targnął strach:— 

Z Widii się w dół z maszyną Sto ka, 

A za nim Leśniak. Prot i Stach, 
Widziałem jak kolejno giną: 

Sroka się prosto w ziemię wrvł. 
Ślizgiem mi skrzydła Leśniak 

spłynął, 

Stachów e granat zerwał Mery. 
Korkociąg: jeden, drugi zwój— 
t koniec. Tak zginęły ottćry 
Karasie. Został tylko mój. 

Sam go spaliłem na granicy 
W parę dni później, kiedy nas 
Zaszli od tyłu bol&rewky 
W odwrocie. Płonął długo , , * 
sgast *,, 

Fotem—Rumunia i ucieczka: 

Belgrad, Rsyrn. Turyn 1—M od arie. 
jakaś milutka frsneuzeczka 
Na stacji dała mi tisane: 

Pic mi się chciało. Dużo wina 
Pijałem później* ale tak 
Nk Francji mi nie przypomina. 

Jak ów usane gorzkawy omak. 

Nic było dla nas samolotów 
Palił nas wstyd i dusił gniew. 

Bo przecież każdy z nas* był gotów 
Za »prawe Francji oddać krew* 

Ale trzymano nas w rezerwie* 
Trzymano ua* za długo, bo 
Wreszcie fatalny przyszedł czer¬ 
wiec 

I—pękła linia Maginot! , 

Doić wspomnień złych, Na nowej 
karcie 

Zapisujemy nową wieść: 

Po locie lot i fitart po starcie— 

To Rcysl Air Forte krótka treść. 


pięciu 

Gdy bomby lecę gdzieś z wysoka 
Na Norymbergę* Wrocław, KieL 
Kiedy etę statki palą w dokach. 
Płoną hangary w Brrst 1 w Lille, 
Gdy się w Hamburgu domy walą. 
Kiedy ze strachu Berlin drży, 
Naszego dywizjonu nalot 
Idzie przez chmury i przez mgły! 
Dzisiaj brytyjskie Wellingtony 
Mają na skrzydłach polaki znak— 
Nas^ kwadrat biały I czerwony 


A przecież tamtych wciąż mi brak * • 
I nieraz, kiedy nocą ciemną 
Dywizjon rusza w trudny lot. 

Myślę, ie lecą gdziei nade mną: 
Leśniak i Sroka, Stach i Prot. 

Widzę kb cienie* pięć Karasi* 
jak wtedy, w tych wrześniowych 
d cłach. 

Lecimy inwu razem—zda się: 

Ja, Leśniak* Sroka, Prot i Stach* 
JANUSZ MEISSNER 






























We Aim at a Free and Great Poland 


(Continued From Rag* Threeł 
Middie liaekt Campaign, Th* gloty of 
the Poh&h avistian i£ perpeuistcd in 
tluf 3ii by the Polish scptadrong and 
the glory of the Polteh Navy Łs ęar- 
ri<td Ltuaugh the Oceanj* by Ute Polteh 
Naey and Merchant Marinę. 

One* mortj 95 in, the past r 1 h t 
Polteh Su i di er makes the name ot 
Poland fcnfiwn to the WoiidL 

The Polteh Natitin— a* no other Na¬ 
sion in Europę—ja magm fi ceniły 
holding out againnt German terror Uni. 

Neither the dally eaecution* nor 
the lorturcs in coficcntration camp.3 
will ever break down the mora Fe ol 
aur people. On the contrary, ih«y in- 
crenge tbeir dcłermiiiatinn 10 resist, 
The Fales tui w no Qutelinga, 

The hunnur of the Pot 1 oh Sml dirj 
hirth in the dignky of the Polteh 
Watioti, Today, Lhe dignity and hón-r 
out of the PnJish Srddier and liis tm- 
sbskable bdief in victory For Irecdum 
anpJ Justlte gtee* ihr Polteh Nation 
Sireilgth and courage. 

Only todny, afler ftomauy icagedies., 
the World te beginning to appreciatc 
the largu pattkeparion uf Poland in 
thi* war, Thk purtici patron will ever 
inereose urtttl fi nul lictory te atminetL 

When 3 victoriou« pnące iwitl be 
siglieó, n obuci y wi lii deny that Poi and 
1**6 been Lhe Na tion that ftrst Has 
given ics cantribution towanis yielory. 

Ftad Polami not oppu&ed herself to 
Germany in Scptemher 1933, and had 
&he allowed Germany 10 immedtetcly 
attack France* France wnuki h»vr 
capktilated in a wery shori time. What 
thert would Iinve b e en Lhe caftse- 
ąuences ot ut German attack on Brk- 
ain, when Germany wica at ber beat 
«nd powjCSMd a stronger army? 

Ccmsidanng Poland’* contr) buli on 
in thte war in the Ughl or tłiosd (acta, 
we may openły «tate that Polami ha$ 
once morę played ber htetortcz! part 
m Europę. 

Alt the Polea in the Wurld should 
be pro ud and happy to belortg to the 
Polish Nadań, 

The Polteh youth, whethef Polish 
or American ćitiiettt!, wlio are able 


For *ervice ahutild nbw join the ranka 
of the Pelt uh Armed Forces in 
Ca nada, 

We mtjst tncteast erur Air ForCć! 

W r ui uz t inereast <?ur Havy! 

Wc mmi hu i hi s p&w&tlui AFe- 
rhaoftrd Army? 

lt in up to yo u, Pol eg ot Ca nada 
and America, to secure For us the 
poHkhtlity of 4 return to Polond wkh 
a huge alr wtrengtit, with a targer 
navy and a stronger mechanś^ed 
army in order to rc^Lore freedom and 
ju&ttce in Poland. 

Pol Uh emigrarEuir iii France has 
given Lhe PoJish Army over G 0.000 
soi di era. Hdw it U your tum* Polos, 
Iiving in the United States and 
Canada. 

Who has Polteh blood in veim, 


Cannda. 

V chi will figlu umki the Połtsh 
banners paJliatcd with giory and 
printed whh litcie deep wordn: 

'Cod. If&nutir and Fathcrfonrf* 

*'Łove ask$ For sacrifjcc '— 

Under thcsc harmerf you will wagę 
victoriou& bat tlen lor a new Po land- 
Your deedta will be written down in 
the golden hook ol Po land 'a and 
American hUtory,— and iater gener 
ousJy rewarderj, 

Once KojiduHjrkn and Pułaski 
fcmght łor the freedom o{ the United 
States^we hope that today Pola Iiv- 
tng in America will 6ght for the 
Freedotn of Poland. 

American aubjeets will not lose 
tlieir citi^enjihip by jotning Lhe Polteb 



Powitanie Generaia Ducha w Hamilwti 
Hamilton Polea Wtlcomc General Duch 


who feeU his band with Pofand, to 
whom mother ctoonerj at his chiid- 
hood heauttful PoLisb mongg,' that 
man will step wiibaut delay into the 
ranka of the Polish Armcd Forces in 


Ąrmed Forcea. 

Poles, American citUecu. tigbting 
under the Poltsh baimera* shall per- 
form a noble tieryict to the United 
States, because by the yery same ac- 


tion America will dirccdy partid|tatd 
in our iitnjggle, 

It is limę now for the Polce Jiying 
al! over the world to unitę for lhe 
Citusc of Poland. 

For the vary Eftme cfluac worked 
untll the łasi days of hi4 lif e vencr* 
able Praidem Paderewski, lits im~ 
mortal Spirit is among you and colis 
yoti to do y our shate. Thai is h i i List 
will. 

Yoil, American yuuth of Paliih 
deacent:, pay hornngc 10 his ittunottal 
Spirit by jofnirtg the mtiks of the 
Foliab Anticd Forces. 

Poland has before Her great posai* 
hilities—but to capitalkc them it la 
necessary that Polea Jivtng abrnnd 
shoLtld ńhnw the same spirit their 
brotbera under occupailou haoe. 

We aim at a free and greoi Poland. 
Our thoughts and dectU must t>e 

aecordingt)r symchroniiciL 

The First group of Inatruetors ima 
artioed wltb mc in Canada. 

We ar* a wal ling you. Pol Uh youlh, 
froni the United Smes and Canadal 
Tłtc test hastiom of the frredont in 
Europę besieged by the Teutotilc 
brigftjidB are fi gh ling galLiintJy uot 
ottly for their own right to free ijfe—» 
Ihcy arc fig tu Ing ateo for ycntt futurę, 
Fot tht futurę of Amciica, 

Poland first has mken up errtts and 
eon i inna to ńght being alweys in the 
fiut ranka and wirming fur the PoSish 
Na kem an immortol glory. 

I cali you to join the ranka of 
Pighting Poland,—I cali you to ie»- 
cue the msń^eed frttłJom of the 
World.—1 cad you to fighl on land* 
on itea and In the dr I 

You will find the PoIUh milimry 
thoaght and the vęry truth about 
the brauery and the hemie deeds 
of the Pollsh Nation and o£ the 
Polish Sold ter in lhe weekly M OD- 
SIEC^—FIGHT 1 NG POLAND IN 
AMERICA" 

Bronisław Duch, Major Gcnaral, 
lhe Commontfing Officer of ths 
FolEsh Atmed Farces in Camdo. 
*Es:Gerpt from an aduresu to tlio 
Pola In America by the Cammander- 
in-Chicf and Primc Minister General 
Władysław Sikorski, 


RODOWOD ARMII POLSKIEJ 


Nie jate&t&y ani młodym narodem, 
inr młodym państwem, ant młodą Ar¬ 
mią To tylko Niemcy atanll się 
wmówić świstu, kts w roku 1919 w 
Wersalu stworzona utuetne polski* 
państwo sezonowe, Nast rodowód hi- 
storyetny sięga tysiąclecia; sława 
zwycięstw otęia potektego pokryta 
je*t patyną wieków. 

Nie wzywamy Was pneto Bracia ii 
Kolędey a kontynentu omerykońskie¬ 
go w ftEsregł armii, która niema swe¬ 
go wczoraj, Sfnajdsiecie się pod sztan¬ 
darami opromienionymi chwalą iłrie- 
jową. 

Jcfitcśmy tą sarną Annią Polską, 
która w zaraniu naszej paóstwawdAcj 
walczyła i nad Odrą i nad Dnieprem, 
Tą umą. która Hania ta potęgę krsry- 
eacką pod Grunwaldem i położyła 
kres najazdom tatarskim na Europę 
Jeateamy tą ósmą Armią, która rwy- 
ciężyła piwl ChoLimcm i pod Wied¬ 
li tern, jesteśmy spadkobiercami armii 
konie durackiej Pułaskiego i zastępów 
Kościuszki. Legionów Dąbrowskiego, 
Anuli Księstwa Wórsaawsiriega i 
Królestwa Kongres owe go, nieti^tra- 
aronych folnierzy z pod Austerlitr i 
t, pod Jeny, -* pod Wagram i t nnd 
Berezyny, 1 pod Rraynj i t pod 


. Steczka, t pod Ostrołęki i Warsitawy. 

Ale nic sięgajmy aż lak daleko. Wy¬ 
starczy że starsi z nas cofną się pa¬ 
mięcią ku latom swojej własnej mło¬ 
dości, do okresu kiedy to powstawa¬ 
ła Anula Zmartwychwstającej Dro¬ 
giej Rzeczypospolitej, 

Pierwste jej szeregi powołał do ży¬ 
cia L poprowadził do boju Józef Pil- 
sudski, ówczesny Brygadier, później¬ 
szy Naczelnik Państwa, i Wódz Na¬ 
czelny w zwycięskiej wojnie o grani¬ 
ce R/e ery pospolitej z lat 1919-1920. 

Z kuźni pierwszego po półwieko¬ 
wej przerwie czynu zbrojnego wy¬ 
szedł na szeroki gościniec sławy i hi¬ 
storii Narodu; zwycięzca znad Wisły 
l W kry, drteiej&zy Wódz Naczelny 
Generał Władysław Sikorski, 

Tam wzięła również początek epo- 
p*a dowódcy Błękitnej Armii Pol¬ 
skiej we Francji i Ameryce w latach 
1917*1918 — zrodzonej z potężnego 
zrywu Polaków Attiery kańskich — 
którą do walki o Polskę powiódł ge¬ 
nerał Józef Haller, późniejszy Twór¬ 
ca Armii Ochotniczej z r. 1920. 

Niezliczoną ilość razy daliście do¬ 
wody Waszej gorącej miłości dla 
Polski. 

Nb. przełomie 1917-1918, gdy wio- 


ściwe oblicze państw centralnych i 
ich zamiary względem Polski ujawni¬ 
ły się w całej ohydzie — mtcb Po¬ 
laków pod okupacją zadrżały nową 
nadzieją, związaną z wschodnimi for¬ 
macjami polskimi, powstałymi po roz¬ 
padzie Rottji. Walki żolmerza polskie¬ 
go na Wschodnie od Rarańczy po¬ 
przez Kaniów, po rapsod Murmański 
“jakże podobny do świeżej, współcze¬ 
snej nam epopei Narwiku i Ankenei 
—oto wspomnienia, które, wypełnia¬ 
jąc karty tuisjccj wspanialej historii 
wojennej, stanowią równoczetnie kar¬ 
ty naszego historycznego 

A potem krwawy, trzy krotny, bo-' 
haterski zryw powstańczy ludu śląs¬ 
kiego pod wodzą. Wojciecha Kod su¬ 
tego. Dzieje tych walk, to także dzieje 
Armii Polskiej; i ława sztandarów po¬ 
wstańczych opromienia chwalą wszy¬ 
stkie nosze wojskowe sztandary. 

Jesteśmy wreszcie kolegami t to¬ 
warzyszami broni bohaterskich żoł¬ 
nierzy polskich z kampanii wrześ-; 
nidwej 1939, i tak wspaniałych od¬ 
działów Afmii Polskiej, wskrzeszonej 
po klęsce wrześniowej przer Naczel¬ 
nego Wodza Gen. Sikorskiego na. rie* 
mi francuskiej, 

Nie wzywamy Wis prieta — pow¬ 


tarzamy raz jeszcze — pud nowe ma¬ 
ki. Staniecie arę żołnierzami starej £ 
wspaniałej Armii, która w ciągu lyJu 
wieków walczyła o tiaj szczytni ej aze i- 
dealy, o te same, o które i deu wal¬ 
czymy: o niepodległość Narodu, o 
wolność i sprawiedliwość, o brater¬ 
stwo ludów, o cywilizację cborcści- 
jańską, 

Nasze boje na obczyźnie przy putni- 
na ją dzieje Legionów Napoleon- 
iŁrich, tych Legionów, która 
niosły na swych sztandarach hasła 
wyzwolenia narodowego i oprawie- 
dliwoaci socjalnej. By Ja to najbar¬ 
dziej narodowa. a zarazem najbardziej 
demokratyczna armia świata, A na jej 
sztandarach widniał napis; Tiłi uomi- 
nl liberi zono ft-atelłi — wizyscy lu¬ 
dzie wolni są braćmi. 6 * Z tymi sztan¬ 
darami 1 z tymi hasłami przekntcsaH 
l^gióruści Wisłę i Wartę i połączyli 
się z Narodem. Te sonie hasła przy¬ 
świecają dzii nam, żołnierzom wojny 
o NOWA POLSKĄ. 


OD REDAKCJI 

Odezwy czołowych członków Ku¬ 
ci 7 Narodowej do Fol oh! i Amerykań¬ 
skiej ukażą się w następnym mimr- 

rw “ODS1EC2Y/'- 
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Pbtekfc ad działy zmotoryzowane w Egipcie 
Pcliah Methaiitfieil Unita in Egypt 



General Sikorsk* przwmąw** do polskich * wilków morskich” 
General Sikorski Spctkj to tbc Poliih ł 'Sea Wq1ycb m 



Ładowanie min nu polski bombowiec 
Toriiedo-J&admg; on a Pol i 6 fi Bom bet 




Oddział rozftoAnawezy "Cwmj Brjfkdy 
KctęinnhjrGsitice Patrol of i be “Bla 


i 











































to* i.» 




* 

1 







# 



fu/ilrż »' akcji 
Aitton at Njrvtk 
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Żołnierze Brygady Karpackiej pod H r />r^ Dawidową w Jerozolimie 
Men of the Foli&h Carjiatbian Brig&de at ihe Tnwer ©I Bavtd In JerunaJem 



Dywizjon pincet ny na defiludsh w Sikać fi 
Na trybunie Królewska Pars Brytyjska i Naczelny Wódz 
Fotihh Armcured Division Paradtng Be(i?re Tbeir Majenie* the King 
find the Que«n of England and the PpUsIi. CotmpAtidor-in-Chier 









Polski homb&wfeó przed odlotem 
Folish BnmWr Belore a T«he otf 
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Nadziei naszych niebieska kotwico . . . 


Kiedy w pi*rwanych dniach Buca 
b-r* pierw Aza polska grupa Insiiuk* 

t orska, towarzysząca Gen o fałowi -Du¬ 
chowi w jego podró/y za Deca ti. od* 
hi)ala od brzegów Anglii — padał na 
jej twarze i na Jej serca cień melan¬ 
cholii* Nowy etap , . . nowe jada¬ 
nia * . . nowe oddalam? tię od Oj¬ 
czyzny. Gromadka nasza sUJia się na 
dobry humor, ale wysiłków łych nie 
uwieńcza! pełny skutek, Rozum na¬ 
kazywał nam radość. Iż wybrani zo¬ 
staliśmy do współpracy w wielkim 
dziele, ale uczuci a* nieraz silnie jsze 
od rozumu, przywodziła nam na myśl 
to wszystko, co przeszliśmy w ciągli 
ostatnich dwóch lat* tych wszystkich, 
których pozostawiliśmy w dalekim 
Kraju, Mm w Europie. A brzegi 
Europy poczęła juz otulać letnia 
ntgła morska . „ * 

* * * 

W niedzielę* w wielkiej <.nlj me^y 
oficerskiej, odbyła się Msza iw, 
Prjybyła na nią ekipa polaka i kilku¬ 
dziesięciu lotników angielskich i ka¬ 
nadyjskich* z których jeden wespół 
r naszym kolegą id użył ilo WTsry. 
Wsr6.il naszych iowar/y*ry brytyj¬ 
skich przeważali Irlandczycy i Szko- 
ci; była też kilku Kanadyjczyków 
fttucus kich. Krótko mówiąc istna 
Liga Narado w. 

Nabożeństwo rozpoczęła się. Dziw¬ 
nie podniośle i uroczyście brmią 
strofy nieśni, z którymi przecier 
osłucha tlimy się od dzieciństwa 
Chór śpiewa: "Kle dy ranne wstają 
zorze" * -. Przy dźwięku słów; "iToW* 
zicinin t Tob/e morze", wszyscy zwra¬ 
cają automatycznie wzrok na małe* 
okrągłe okienka* przez które widać 
bezmiar morza — groźnego, zjeżon** 
go grzywą fal, szaro-stal owego, jak 
bagnet roTnierski i jak dola wygnań¬ 
cza. 

Ksiądz czyta od ołtarza mrlfp E- 
wangelil iw. Zrządzenie Opatrzności! 
Nu tę niedzielę przeinacza Kościół 
ustęp o cudzie toAmtiozcnia ćhfcba. 
Z Siedmiu bochenków woU Boża ii* 
czyniła pokarm dla wielotysięcznej 
rzeszy, a jeszcze siedem kpszów po¬ 
zostało. 

Patrzymy na nasze własne, skoru¬ 
pie grono f myślimy sobie: ’ f Jtdzie- 
my przez Wielką Wodę, aby współ* 
pracować w dziele otworzenia tam, w 
Ameryce wielkiej Armii Puckiej, 
któraby pospieszyła z odiieczą na¬ 
szej Ojtjy/uit umęczonej, naszym 
braciom walczącym z przemocą w 
najcięższych warunkach walki pod- 
ziemnej, naszym rodzinom osieroco¬ 
nym, Jest nas mała garstka* a nie¬ 
widka jest również garstka tych, 
którzy czekają już na nas po kana¬ 


dyjskiej stronie s hrumą w ręku, w 
szeregach żołnierskich. Ale to pew¬ 
ne* ie Jednych i drugich oiywiu wia¬ 
ra w konieczność Czynu i świętość 
Sprawy. Przeto odstąpić mmi cud 
pomnożenia naszych szeregów, aby 
rozrosły się w tysiące i dziesiątki ty¬ 
sięcy, aby stały się tym* czym się 
stać mają: pancerną i lotnjcną, lądo¬ 
wa i morski* iiraij przednią wielkiej 
A rmii Wyzwolenia. Ustęp Ewange¬ 
lii Pańskiej, który przypadł na tę 
n a t z ą włośnie niedzielę =— to 
przecież palec i wskazówka Boża. 


dzień 15 lipcat rocznica Grunwaldu, 
m zarazem święto polskiego- lotniku. 

Znowu poczęły się tłoczyć na myśl 
wspomrt-cnia i refleksję. Tam* w 
Krakowie z,burzyli Niemcy pomnik 
grunwaldzki* olia równiny nar orłowi 
prze* Ignacego Paderewskiego* wiel¬ 
kiego Syna Ojczyzny* którego zwłoki 
przyjęła Ziemia Amerykan tka — 7 r \tr- 
mSa Wolności, powróci na swoje 
miejsce pomnik narodowej chwały* 
powrócą na ziemię ojczystą prochy 
Mistrza, by spocząć w Panteonie 
wyrwolćncgo narodu. Przyczyni się 



Msza na pokładzie 


Na drugi dzień zebraliśmy *ię zna* 
wu na Mszy św* Tym razem na gór¬ 
nym pokładzie. By i to bowiem 


do tego la właśnie Armia Ochotnicza, 
Armia z za Oceanu, pad która teraz 
kłaść marny podwaliny. 


i Wsłuchujemy się kolejno to w stó¬ 
wa mttdLitwy, to w brzmienie pieśni* 
Biegniemy myślą ku nabożeństwom 
potowym w Kraju, a potem w obozach 
uchodźczych, w o bosa eh Wojska Pol¬ 
aki ega we Francji i Szkocji, Koło 
mnie stos kolega, który peawie przed 
dwoma lały uczeotniczył jazem ze 
mną w pierwszym polskim nabożeii* 
&tmt żołnierskim w Cne iq u Ułan w 
Bretanii. 

Było to świeżo po katastrofie 
wrześniowej* w pierwszych dniach 
października, W Coetąuidan zgro- 
madciło się dopiero półtora tysiąca 
żołnierzy. Każdy e naa przeżywał 
jeszcze wstrząsające wydarzenia u- 
hioglyclt tygodni. Wszyscy uświada¬ 
mialiśmy sobie CO utraciliśmy i jak 
ciężką będzie wal kil* czekająca Naród 
Polcki. Rzesza żołnierska modliła 
się żarliwie. Rozległy się dźwięki 
hymnu “Bpie coś Polskę”. Doszli5 
my do zefrenin, Ale jak śpiewać? 

11 Ojczyznę* wolność . , . rt 

Ptzcj dwadzieścia lat śpiewaliśmy 
POBŁOGOSŁAW PANIE, Przed 
laty, w okresie niewoli, słowa to 
brzmiały inaczej: “Ojczyznę, wolność 
RACZ NA WRÓCIC PANIE". 
Chwile wahania i przerwy, I wtedy 
właśnie: iłujący dziś obok mn ie kole¬ 
ga I najbliżsi wokó! niego, rozstrzy* 
gnęlt Krpiiiwę, Powróciliśmy do 
brzmienii pieśni z naszych lat dtie- 
cięcycb- 

Ctnń żałoby okrył wspomnienie tej 
pierwszej polskiej Mszy żoihierskiej 
we Francji, w październiku. 1539. 

Teraz jest inaczej. Terax wpatrzę* 
ni jesteśmy nie w przeszłość* lecz 
w przyszłość. A jeśli o przeszłości 
myślimy — to o lej z pad Grunwal¬ 
du. Bo oto dzień* w którym zebra¬ 
liśmy się — jest rocznicą Chwały, a 
chwila, w której swe modły zanosi* 
my. jest chwilą w wielkie nadzieje 
brzemienną* chwilą* w klot ej runął 
już na krrywdzle polśkicj oparty 
gmach sojuszu dwu zaborców, chwi¬ 
lą, w której zorzą zmartwychwstania 
zaczyna świat AC na horyzoncie. 

Chór śpiewa: “Nądiiei naszych 
niebieska kotwicę". Stara* kościelna 
pieśń. Ale, jak wiele spraw i rze¬ 
czy* iak 1 ta pieśń nabiera teraz 
nowego znaczenia. Jesteśmy na mo* 
rzu. Niedługo spuścimy kotwicę 
przy kanadyjski brzegu. Błękitne 
jest w tej chwili morxe* oświecone 
lilońccm* które przebiło się' nagle 
* pozts chmur, niespożytą jest nadzie* 
ja na-uia,. zakotwiczona w wierze w 
sprawiedliwość Bożą, która stanie się 
udziałem naszego Narodu. 

Otrząsamy się z wrażenia. Płynie¬ 
my dalej ku nowym przeznaczeniom 
i nowym zadaniom. —et 


POLSKA DUNKIERKA KSAWERY PRUSZySiSKI 


Trzeba się cofnąć wstecz o długi 
szereg snicsięcy 

Francja* Czerwiec, 194U. 

Rozpad francuski w pełni. 

Przed dwoma dniami rząd marszał¬ 
ka Petaina zwrócił się do kanclerza 
Hitlera z propozycjami zawieszenia 
brani, Kanclerz propozycje przyjął, 
ale kolumny zmoioryżOwan* niemiec¬ 
kie nie przerwały swego marszu przez 
Francję. To tylko obrona francuska, 
od upadku Paryża osłabia zupełnie, 
pęka te,73X wszędzie. Wielkimi dro¬ 
gami wlewa się nawala niemiecka pod 
Orleans i Tours* Renne? i Dijon* w 
dolinę Rodanu t w dolinę Loary. 
Drogi Francji stłoczone od zbiegów 
ze zniiZczonej północy. Plączące 
kobiety, Pogubione dzieci. 1 żoł¬ 
nierze francuscy, po knajpach zapi¬ 
jający hańbę* już bez brani, jeszcze 
napal w mundurach* wegtlt nieraz 
myślą; "jLj giirrre est fimV7 

J obok lego tomy. Podobny, ale 
inny, obraz. 

Małe porty zachodnich wybrzeży 
FrancjL porty Bretanii poludntowej. 
twardej WandęL ginącej w piasczys- 
tych landach Gaikami. Pony zs- 
pomnistne, lub zwykłe przystanie ry¬ 
backie. Porty dające ujście na Ocean, 
qi świat iłzeroki, o^zańcowane stary¬ 


mi mieścinami* które wojny nie wi- 
działy od całych sLuleei. Chyba wte¬ 
dy gdy kardynał Ricłielieii zgnębi a I 
tu zbrojną ręką, po oblężeniu długim, 
opór oiidtn lejo protestanckiego 
gniazda na ziemi francuskiej, boha¬ 
terskiej La Rochelle. Albo wtedy 
gdy w mrokach nocy. w roku JV-tym 
rewolucji francuskiej, lądowały tu 
posiłki juro a rek ie dla buntujących 
się przeciwko Konwentowi paryskie¬ 
mu sżuanów Wandęt. Czy jeszcze 
żfc Joanny d p Arc . . . 

A teraz znowu, petno wojska. Woj¬ 
sko na małych skwerach j placach. 
Wojsko na drogach dojazdowych. 
A najwięcej w porcie* przy molu* na 
nadbrzeżach. Wszystko a bronią, 
Nie złożyli jej wbrew wezwaniom 
żandarmerii, onieśmielonej liczbą te¬ 
go zbrojnego ludu, wbrew zaklina- 
oitmi mera* który wialnie ogloiić ra¬ 
czył swt rmaitD. wzorem niedawnytn 
Paryża, jako miano otwarte. Nie 
dali. Nawet nie odpowiadali na wie¬ 
lokrotne wezwania. A jc*ll nawet 
odpowiedzieli, to w &poańb bardzo 
żołnie Elki i zupełnie niepowtarzal¬ 
ny. Francuzom zaś pamię.ny z in¬ 
nych zgoU czasów: z odpowiedzi, 
dokładnie takiej samej* jaką rzucił 
w roku 1R15, na pruskie wezwanie da 
złożenia broni* wódz uaptlońsklej 


Starej Gwardii, niejaki generał C^m- 
bronne. 

Tak. że dano im spokój. 

**Que sioutez vouS* ce sani de* Polo- 
naia; ile n^ont jamnis dr raihonzble" 
(Co chcecie, to Polacy; oni tigdy nie 
byli rozsądni)— powiedział mer, 
“C'e9t a eu* que noua de^on^ tout 
ca" (tm zawdzięczamy to wszystko) 
— dodał t zawziętością naglą gruby* 
pewny siebie pan, o spoAóbie bycia 
aferzysty, uwijający się wialnie za 
benzyną riln swego lukśunowęgo *six 
ciHndera". 

Jakby dla Hitlera Odańzk był kie¬ 
dykolwiek czem innym, jak bladym 
pozorem pretekst u. 

Ale mrt Bretonka* o pomarszczą- 
nej jak ponrnranrza twarzy, matka i 
zona i córka marynarskich pokoleń, 
patrzyła na tych z bronią Jnaęzej, 
“Que U nainte Vierge voujs gardę* 
Ita gacs* be 1 (Oby Najświętsza Pa¬ 
nienka chroniła was, chłopcy *, 

Cl właśnie, wypadkowo* nie byli z 
"Leg gar*’" odwrócili aię od niej, 
Francji. Byli to młodziutcy chłopcy 
z Polaki, którzy przeszli tutaj porę 
miesięcy temu, poprzez góry, Rumu¬ 
nię. Bułgarię* morze Śródziemne i 
Grecję, Nie wiele rozumieli po fran- 
mu ku. Ale uśmiech starej babki 
uiuwLł za resztę. 


Przeżegnała ich w tym pozde wiel¬ 
kim znakiem Krzyża, Jak w Quim¬ 
pet* corocznie, od wiele setek lat, 
zegna biskup z Olcfdnu 9 plaw na 
mor akię potowy żaglówek rybackich* 
X y ł 

Przed kotu ulatam i zaponmianych 
po lud n io wo^am er y kań s k ic h rep ubl i k* 
w przeiłoczanym ad ludzi I aut Sur* 
denim, w spalonym od skwarów 
Saint Jean de Luz* rozpycha się i 
tłamsi tłum międzynarodowych zbie¬ 
gów, Twarze wylękłe, pozbawione 
niedawnej pewności Glebie* iciągnię* 
te niepokojem. Zdobywanie Ł wiz, 
N a j b h r dziej nieprAwdapodohnych* 
Najbardziej egziłtycinych. Giełda 
paszportów. Targ na wizy. Rozwa¬ 
żania fachowe co lepsze? 

— Vetiezuela? 

— Na vęnrruciską Rortu^ałczycy 
nie dają irmnzytu . . . 

“Mam C uracz o* 

— Gdzie to jest* Curacao? 

— Chińskiej juź nie dają , . . 

— Tu nie, w Marsylii by dali , . . 

— Czy idą pociągi do &8ar*y|jF 
Ida* ale Um już weszli Wlo*t.« 

» * » 

Zbiegowie a Austrii 1 Pragi* z Ho* 


(c* d. na Ar* 10> 



































Polska Marynarka w boju 


Niemiecka propaganda, gło¬ 
sząca. że "niema Polski/* głosi 
również, że przesiała istnieć pol¬ 
ska flota wojenna. 

Na polskie morze, na Bałtyk 
wpłynie jednak prędzej niż spo¬ 
dziewają się tego Niemcy nasza 
flota wojenna z dumną, łopoczą¬ 
cą na okrętach opromienioną 
chwałą wojenną, naszą Banderą. 

Okręty nasze są, i walczą z 


niemieckich kontr-torpcdowców 
na Bałtyku i przedostanie się na 
wody Morza Północnego oraz 
storpedowanie prze* O.R.P. O- 
rzeł u brzegów Norwegii dużego 
transportowca niemieckiego 
"Rio de Janeiro" napełnionego 
wojskiem — stały się sławne na 
cały świat nietylfeo przez pracę 
którą dokonały, ale też i przez 
niezwykłą brawurę marynarzy. 


r 



Polskie kontr tor pedowett 


Niemcami i walczyć będą i re¬ 
prezentują godnie naszą Bande¬ 
rę, Więcej jeszcze —są one suwe¬ 
rennym terytorium nasz ego 
Państwa, jedynym obecnie na 
świecie. 

Od dnia I września walczy bez 
wytchnienia Polska Marynarka 
Wojenna u boku swoich Sprzy¬ 
mierzonych. W jej działaniach 
niema ani chwili przerwy, a czy¬ 
ny jej poszczególnych okrętów 
— jak słynna na cały świat u- 
cieczka O.R.P. Orzeł z estoń¬ 
skiego portu Tallin, wspaniałe 
przedarcie się dwóch okrętów 
podwodnych przez linię dozoru 





Dodwódca okrytego chwałą 'Pioruna* 


Pamiętać też należy, że mary¬ 
narze ci są bez domu, okupowa¬ 
nego przez nieprzyjaciela, bez 
wiadomości o bliskich, krewnych 
i rodzinach. To też zalety bojo¬ 
we i morskie załóg polskich i ich 
brawura zdobyły sobie najwyż¬ 
sze uznanie najstarszej w świe¬ 
cie marynarki wojennej—Mary¬ 
narki Brytyjskiej. 

W ostatnich czasach polska 
Marynarka Wojenna, wykony- 
wująca dzień w dzień trudną i 
niebezpieczną pracę konwojową 
i patrolową w wielkiej bitwie o 
Atlantyk, przypomniała się ca¬ 
łemu światu pięknym czynem 
kontrtorpedowca Piorun. Kontr- 
torpedowiec ten wziął udział w 
eskadrze k o nt r - torpedowców 
brytyjskich w poszukiwaniu nie¬ 
mieckiego olbrzyma Bismarka. 
gdy ten po walce z Hood’em 
Princc of Wales oraz po chwilo 
wyra spotkaniu z samolotam 
torpedowymi lotniskowca Vic 
torius, zdołał ponownie zmylić 
ślady w mgle deszczowej i w 
mrokach zapadającej nocy. Pio¬ 
run pierwszy z kontr-torpedow- 


ców, wkrótce po godzinie 10 wie¬ 
czorem, dnia 26 maja, spostrzegł 
nieprzyjaciela i niezwłocznie na¬ 
wiązał z nim kontakt, zbliżając 
sie do niego, pomimo silnego 
bardzo ognia Bismarka x dział 
średnich i ciężkich. Dzięki szczę¬ 
śliwym manewrom d o w ódcy 
Pioruna okręt polski nie doznał 
żadnych uszkodzeń ani nic po¬ 
niósł żadnych strat. Piorun na¬ 
tomiast sam otworzył ogień na 
nieprzyjaciela ze swych dział "w 
najbardziej energiczny sposób" 
jak donosi komunikat Admirali¬ 
cji Brytyjskiej. 

Następujący sygnał został po¬ 
dany dowódcy Pioruna przez do¬ 
wódcę sił brytyjskich, które 
tymczasem nadpłynęły: 

"Winszuję. Byliście pierw¬ 
szym okrętem naszych sił. który 
spostrzegł nieprzyjaciela. Mam 
nadzieję, że będzie Pan razem ze 
mną następnym razem. Rozpo¬ 
czynam działanie/* 

Dowódca Pioruna odpowie¬ 
dział: 

"Jesteśmy dumni mogąc być 
w waszym towarzystwie. Będzie 
największym zaszczytem d 1 a 
nas być następnym razem pod 
Pańską komendą przeciw Tir- 
pitzowi" (Tirpitz—bliźniaczy o- 
kręt Bismarka. który nie opuścił 
jeszcze nigdy portów niemiec¬ 
kich). 

Jednocześnie Polska Marynar¬ 
ka Wojenna nie ustaje w pracy 
organizacyjnej i po stracie jed¬ 
nego kontr torpedowca u brze¬ 
gów Norwegii oraz po stracie 
bohaterskiego okrętu podwod¬ 
nego Orzeł, wyrównała swoje 



Okręt podwodny "Orzeł" 


braki i uzupełniła tonaż dzięki 
ścisłej współpracy z Admirali¬ 
cją Brytyjską. Personel Mary¬ 
narki Wojennej powiększył się 
o kilkuset marynarzy, w tym e- 
migracja polska z Francji dała 
około 400 ochotników. 

W chwili obecnej mamy 6 
kont r-torpcdowców, 2 okręty 
podwodne i szereg okrętów 
mniejszych. 

Polska Marynarka Wojenna 
trwa; walczy i rozwjia się. Wzy¬ 
wa ona młodzież polską i Ame¬ 
ryki i Kanady do licznego zgła¬ 
szania się do Polskiej Marynar¬ 
ki Wojennej, Od stanowiska tej 
młodzieży zależeć będzie czy o- 
kręty w chwili decydującej w 
zwiększonej liczbie wejdą na 
Bałtyk do Ojczystych brzegów, 
które szersze, większe będą. niż 
były przed obecną wojną. 



Wiry ta Naczelnego Wodza 


STANISŁAW BALIŃSKI 


Ostatnia granica 


"Gdy ttzeha walczyć o wolność 
/ prawo piękniejszych światów, 
Niema granicy cierpienia 
1 niema granic ofiary M 

Szeptał, raniony wśród kwiatów, 
Żołnierz nad brzegiem strumienia. 


"Inni ją kiedyś przekroczą — 

Nie barbarzyński zdobywca. 

Inni tu przyjdą po latach — 

Nie smutny, który ucieka, 

Lecz nowej wiary odkrywca. 
Przyjaciel, stanie tu w kwiatach,'’ 


Rękę w potoku zanurzył 
/ patrząc—u wrót omdlenia — 

W nur* w ody bystry i gończy. 
Powtarzał: "Tak . . niema granic. 
Prócz jednej—tego strumienia. 

Gdzie moja ziemia się kończy" 


“Podjedzie do brzegu wody. 
Wolny i pełen wesela. 

I przez ten strumień graniczny 
Wysiłkiem zorane dłonie 
Wyciągnie do przyjaciela. 

Co stanie po drugiej stronie. 


4 'To jest ostatnia granica. 

Linia o brzegu zielonym. 
Strumień, którego dziś stopą. 
Do gwałtów i lęków zdolną. 
Zwycięzcom i zwyciężonym 
Przekroczyć jeszcze nie woluo.' 


m J ręce sobie podadzą. 

Ale nie będą mówili , 

Bo uścisk, który ich złączy 
Nad tą granicą ostatnią. 
Niebo ku ziemi pochyli 
1 ciszą zaleje bratnią." 


m Tak będzie..." westchnął pobladły. 
I opadł, ściemniało lico. 

Po drugiej stronie strumienia, 

Po drugiej .,. więc za granicą. 
Słuchał tych szeptów sumienia 
Jakiś poeta upadły. 

Nad nimi płonęło słońce. 

W oddali warczały działa. 

A tutaj łąka pachniała, 

Dyszały kwiaty gorące 
Poezją smutną i zbędną. 

Kwiaty, co jutro powiędną. 

I jakaś gorycz miodowa 
Drżała natl wodą błękitną, 
l cicho wschodziły słowa. 

Słowa, co jutro zakwitną. 
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POLSKA DUNKIERKA 


land ii i Purym, zbiegowie ile mó¬ 
wiący r po francusku, i po niemiec¬ 
ku. międzynarodowa bieganina, nędz¬ 
na, nieszczęsna. Śni o niedostępnym 
Nowytii Yorku, wpatruje się w morze 
nieruchome, w Pireneje na horyzon¬ 
cie* dalekie jak granica ocaleniu, 

MiKSiT ttzept: 

— Okręty angielskie. Przyjechały 

- Ca u okręty angielskie? 
okręty angielskie. 

1 graby glos sceptyczny: 

Zdyszana odpowiedź pada: 

— Przyjechały po żołnie: iy poi- 
tkich. Przewiozą ich do Anglii. Mó 
żeby tam się zabrać? Na początek? 

Gruby, ironiczny Śmiech: 

— Do Anglii? Do Anglii? Niech 
-łabie Anglicy jadą do Anglii. Trze¬ 
ba być lekkomyślnym jak Polacy, że¬ 
by po tym wszystkim jeszcze jechać 
do Anglii, 

I tłum, który nn chwilę poruszy! 
się ku wyjęciu, siłacza się ? powro¬ 
tem w ogonku przed drzwiami, za 
którymi urzęduje podejrzanie wy¬ 
glądający agent, podejrzanie wyglą¬ 
dającego konsulatu. 

ą.. if h/l 

Barki, łódki* szalupy. Nrrwflwe 
ładowanie się w partach, wszystkich 
portach zatoki biskajskiej. Jeden po 
drugim wchodzą żołnierze na pokład. 
Trochę Francuzów, wojskowych Wi¬ 
dzi się wielu Czechów, Z obozu in¬ 
ternowanych pouciekali Hiszpanie 
republikanie. Przy podli da polski eh 
wojskowych t proszą z 

Jest rozkaz dU marynarzy nu- 
giehskich, żeby zabierać tylko Pola¬ 
ków. O Hiii?panach nie ma mowy, 

—. Weźcie nas ze sobą. jako Pnia¬ 
ków. Niech nas part załaduje jako 
swoich żołnierzy. 

Chwila wahania: 

— Wstydu wam nie zrobimy. Myś¬ 
my byli pod G u oda U jarą. 

Jakieś płaszcze żołnierskie poży¬ 
czone, Jakieś udzielone życzliwie fu¬ 
rażerki, jeden po drugim* pomiesza- 
m e Polakami, wskakują Hiszpanie 
do angielskiej barki, Ćtarnowlosi 
Kaatylctycy o oliwkowej cerze w 
furażerkach * Orłem polskim. 

Barka Wprawa się ostrym ściegiem 
pian w inorit przybrzeżne, Nierucho¬ 
mieje w cieniu okrętu. Tamci wspi¬ 
nają się ko górze,, po drabince, znika¬ 
ją gdzieś na pokładzie- Nowe barki 
nieustannym ruchem opróżniają nad¬ 
brzeża panu* a apel ula ją pokłady 
statków. 

polskie* z dawnej mary¬ 
narki handlowej i wojenne; polskiej, 
angielskie, holenderskie, skonfisko¬ 
wane Niemcom, Są handlowe i prze¬ 
wozowe i wojenne. Wiej kie i małe. 
Szybkie I powolne. Cala masa naj- 
razmaitssa, podobnie jak o parę ty¬ 
godni wcześniej w Dunkierce. 

— Nc p*rs pas. Re*te* (Nie odjeż¬ 
dżaj, Zostań.) 

To siwego polskiego żołnierza pru¬ 
li młoda, czarna Francuzka* zapłaka¬ 
na i opuchnięta od płaczu, 

— Nie jedź, nie jedź- Zostań. Zrzu- 
tls* numdiir + zostaniesz w domu. Ro¬ 
dzicom się spodobałeś. W sezonie 
ojciec łowi dziennie za dobrych ty¬ 
siąc franków, Będzie** go wyręczał 
Mamy titery kutry, wiesz. Zostań, 
zostań. Poco tobie ta Anglią, La woj¬ 
na? Po drodze ciebie zatopią, łe* 
boches. Tak witryscy mówili. NipeW’ 
no zatopią. Jeżeli nawet Paryż wcię¬ 
li - 

Cała rńsiu stów ginie w zgiełku 
portowym. Krótki* silny pocałunek 
pożegnania. Żołnierz jełt jui w 
barce. To nie przeszkadza, że jest 
mu ciężko na sercu. Bardzo ciężko,■ 
Ręką, szeroką i &xomką, ręką robot 
nikst, dal znak dziewczynie* która tam 
na molo do mt przycinka czerwoną 
bcMyswwą chUfiilef, 

Motorówka kołysze się niepewnie 
Tutejszy port, port niewielki, nie 
posimli zbyt doskonałych urządzeń, 
falochronów, bimuczy fal. Morze jest 
burzliwe, Kilkunastu Polaków* któ¬ 


rych ono kołysze czuje aię nie naj¬ 
bardziej swojo. To darmo. Nie by¬ 
li narodem morskim. Morze wielu 
z nich ujrzało po raz pierwszy wczo¬ 
raj, nad ranem. Kiedy dobrnęli tu 
z Coatquidami. 

Angielski krążownik wydaje aśę pa 
tym co przeszli* jak przystań bez¬ 
pieczna. Jak tylu innych gramolą 
nie na pokład, Polak* który przed 
chwili żegnał się Ł dziewczyną fran¬ 
cuską poślizgnął się u samej burty. 
Mógłby zlecieć, niewprawny. Jakieś 
ramię silne, pewne swych ruchów, za¬ 
trzymało go w tej właśnie chwili 
Juz stoi o własnych nogach. Obej¬ 
rzał mię. To wysokfc rudawy mary¬ 
narz brytyjski, chłop olbrzymi, szczu¬ 
pły w pasie jak panna, śmieje się 
życzliwie wszystkimi białymi zębii- 
kcirai t 

— Palish, good, goud. 

A potem popisowo: 

— Polish — dobra. 

Ku jego największemu zdumieniu, 
marynarz brytyjski przeczy poważnie, 
szerokim, przekreślającym ruchem 
głowy i ręki, 

— No. No, lingi ishmen, tłumaczy. 


No- Kngłishmen* Scoush, Scotsmen. 
Scotland. 

Wielkie, wielkie zdumienie. Polak 
jeat chłopakiem zc wsi polskiej, z pod 
Sandomierza. Wieś nie wiedziała tam 
wici o święcie dalekim. Od dwuch lat 

ę ratował we Francji na fermie, pod 
uluzą* Francuzi* ze swej strony, nie 
powiększyli zbytnia jego wiedzy geo^ 
graficznej, Więc jak to? Ten mary¬ 
narz angielski nie jest Anglikiem? 
Doprawdy, wszystko się jut powije- 
łżftto ostatnio na tym Bożym święcie* 
1 trwałby tak w myślach niezgłę¬ 
bionych. fi dyby po okręcie już się nie 
było o tym rozniosło. Że ci maryna¬ 
rze mówią o sobie żc nie są Anglika¬ 
mi, ale Szkotami, 

Ktoś, bardziej obeznany jeśli nie z 
geografią, to z anegdotą, powiadomi!: 

—Bu na północy Anglii, to jest 
Wysp Brytyjskich, mieszkają Szkoci* 
Mówią po angielsku. ale uważają sie¬ 
bie za osobny naród. Mają strój naro¬ 
dowy pasiasty i mężczyźni iioazą 
Spódniczki, Nie widzieliście kiedy w 
gazecie? A Anglicy śmieją się z nich 
ie są okropnie skąpL I jeden polski 
podchorąży, który zna język angiel¬ 
ski mówił na decku ie my właśnie je* 
dzietny na dozbrojenia i odbudowa. 
-* --- 


nie armii polskiej do Szkocji. To sj- 
mi zobaczymy jak to z tymi Szkotami 
jest. 

Tak właśnie odby ła się najpierw#*? 
spotkanie dzieją we słowiańskiego na¬ 
rodu ź równin nadwiślańskich, z gór¬ 
skiego Podhala i smutnego Mazowsza. 
Lesistego Pomorza i bogatego Pozna* 
nfa* że starym narodem celtyckim* 
który rozmieścił swoje ątedzthy nad 
Clydc i nad Tay. 

Jedni i drudzy nie wiedzieli o rolne 
bądź tik, bądź ale, bądź Wizo » bar¬ 
dzo mało, jedni mieli tych drugich 
za rodraj Anglików, a drudzy tamtych 
m rodzaj Rosjan, Ale wojna miała po¬ 
służyć u niejednego narodu głębsze¬ 
mu rozwojowi wiedzy geogralicznej, i 
nie jednemu miała odkryć kraje t ludy 
bardziej nieznane rui ziemie Kryuzto- 
fa Kolumba i kapitan a C nak\i 

A tymczasem motory statJiów jws- 
częly Isć pełną parą. Rrce^ francu¬ 
ski. z każdą godziną tych dni niesz¬ 
częsnych bardziej zalewany prze* 
Niemców stawa 1 nię coraz dalszy, 
mniej wyraźny i bledszy Z mgieł 
morskich i jt mgławic niewiadomego 
począł się wyłaniać tmwy kraj pol¬ 
skiego wojennego pielgTzymsiwa; 
Szkocja. 


Wiatr z nad Michigan 


Kiedy po raz pterw&zy przekroczy¬ 
łem progi koszar Wojska Polskiego w 
Windsor, mieszczących się w Bor- 
roughi Buiłding — było tam jeszcze 
•wicie wolnych łóżek. Da śniadania za¬ 
siadłem również w niewielkiej gru¬ 
pie pierwszych ochotników, mając za 
eoha długie rzędy pustych stołów. 
Właśnie w owej chwili, a pi recie? 
było to zaledwie miesiąc temu — 
szukałem w myślach napróino odpo¬ 
wiedzi na pytanie — kiedy wypełni# 
się ic koszary? Wolałem już nawet 
nic przypominać sobie olbrzymich ko¬ 
szar inC Tadeusza Kościuszki w 
Owen Sou ud, gdzie prowokacyjnie 
piętrzyły się na wszystkich calach 
wygodne łóżka, tysiące pewnych sie¬ 
bie łóżek I 

Miejscowi dziennikarze, a nawet 
i et z sąsiedniego Detroit — niecierp¬ 
liwili się, Bo już sfotografował: i 
óry talerzy, i pierwszych o choin:- 
ów, już ogłosili urbi et eróf, że w 
“Windsor jest Falska Armia" — a 
"Polaka Armia" maszerowała rano 
na lwic je ma niewielkim oddział ki ero. 
który — nawiasem mówiąc — zdzie¬ 
ra! sobie śpiewem gardła conajmniej 
za cały batalion. 


Kanadzie — mówił prezes Mikołaj¬ 
czyk. A mówił z. taką pewnością 
siebie i zdecydowaniem, żc nawet łóż¬ 
ka w Owen Śound nie wydały mi się 
tak bardzo niepokojące w swoim o- 
samotnieniu, Nie wiedziałem tylko: 
Jak? Jak będą rosły nasze szeregi, 
przeznaczone przede wszystkim dla 
Polaków z Ameryki, dla tych Pola¬ 
ków, któnry znają jui iwoje domy l 
oamochody, awoje H bu*in* 3 s'y'\ któ¬ 
rzy urodzili się w Ameryce t którzy 
— być może — nie pamiętają już 
ojczystego języka? 

Nie wiedziałem. Dziś już wiem. 
Wiem, a to wszystko, co przesunęło 
się przed moimi oczami w ciągu mie¬ 
siąca —* przypomina w dużej mierze 
film. Wiem już. ie w krwi polaki ej 
*ą takie pierwiastki, które — gdy zaj¬ 
dzie potrzeba — zbudzą się nawet w 
drugim i trzecim pokoleniu, które 
atu pro cent owemu Ameryka n i n o w i, 
synowi emigranta, każą czuć po pol¬ 
sku* rozpalą stę w nim nagłym wy¬ 
buchem miłości do nieznanej* niewi¬ 
dzianej i dalekiej — ziemi ojczystej, 

Oto pewnego dnia ściągnął do 
Windsor własnym Mm oc ho dero Asnę, 
rykuni:i pochodzenie polskiego, Ram¬ 



pę wnego dnia przywędrować z PittśburgłUt Magud* 


Potem , . . potem pney/ecbM pre¬ 
zes Mikołajczyk, Zjadł z nami obiad 
żołnierski i zafundował wszystkim 
piwo. Nie zbankrutował na tym* ba 
wiele jeszcze atolów Iwiecilo pust¬ 
kami. znaleźli się jednak już wów¬ 
czas matematycy, którzy obli¬ 
czali* ile "Fan Prezes rap tac Oby za 
piwo* gdyby o as było tysigć ?" 

. A w łaźnie o tym tysiącu, o 
wielotysięcznej Armii Polskiej w 


cił dotiatnie życie i dobry "job 4> , *»- 
parkował, maszynę przy koszarach 1 
przywdział mundur. Zanim przywę¬ 
drował drugi, a potem — aczkolwiek 
teki utacjn nie jest jeszcże oficjalnie 
ogłoszona — posypali się inni, jak 
x rogu obfitości. 

Każdy z nich różnił się tyro od 
nas — tuUeey wygnanych x Ojczy¬ 
zny ■— że miał przy czym iottać. 
Więcej — kuniunktura wojenna w 


przemyśle pozwalała int podwoić, a 
nawet potroić mwoje zarobki. Glon 
krwt był silniejszy. 

Nie każdy z nich mówił po polsku, 
A te to nic było ważne Już po paru 
dniach zacżąi rozumieć słowa pol¬ 
skiej komendy, a po tygodniu — 
próbował nucić słowa najnopularniej- 
s*ych piosenek. 




A piosenka rozpoczęła triumfalny 
pochód. Ogniska zolnierskće, pełne 
swoistego czaru \ r od r I mego senry- 
mentu, zaczęły przyciągać jak miygnea 
samochody I to nie tylko z Windsor* i 
Z Detroit, Buffalo. Milwaukee, * \ 

Chicago — w każdą niedzielę ciągnę* 
ły Sznury samachodów, a w samoclio^ ] 
dach, oprócz Folaków . , , były tuk że 
i prezenty, a zwla3ąęaą setki paple- 1 
rosów. B&, byłf nawet tacy, którzy 
w specjałuyeh opakowaniach przywo- ( 
ziłi do ogniska z U.S,A. lody 

"Po nocnej rosie", prrer rzekę, 
wprost do defroicklch drapaczy 
chmur, jarzących się neonami, pły¬ 
nęło podhalańskie "w murowanej piw¬ 
nicy"* rozkwitały "pęki białych róż - *, 1 
wracała echem ptOieiika o Wiśle, pły¬ 
nącej "od Tatr ae do Gdańska 11 Me¬ 
lodyjne i piękne były widocznie tę * 
pioścnki* jeżeli dotarły aż do de- 
troickiego radni jako stała, tygodnio¬ 
wa piętnami umin u tówka. 

Pewnego dnia przywędrował do 
kOiżar i Fittsburghn pięćdrieifięcio- 
letni Mag u da. w starym mundurze 
amerykańskim, w pełnej gali odzna¬ 
czeń i wojny światowej, wśród któ> 
rych nie brakło i polskich. Naptuf¬ 
no tłumaczona mu. it spełnił już 
swój obowiązek, że przekroczył usta¬ 
loną granicę wirku: Magudz uparł 
się. ‘ Albo go przyjmą do wojska — 
albo popełni ęamohój*twtj’\ T to nie 
tylko do wojska, ale stanowczo do 
lotnie twa. Kudłaty pies Hektor, 
który wiernie towarzyszy! Magudzie, 
merdut podcza* tej romsowy poro. 
lumlewawCM ogonem, jakgdyhy i on 
Klimat poświęcić się karierze lot¬ 
niczej. 

Trzeba było użyć widii argumen¬ 
tów by przekonać Magudę. że nie da 
już tobie rudy jako pilot z bomhow* 
cmrt- Pomyci chwilę i zadecydo¬ 
wał : 


— To weźmiecie mnie do lotnict wa 
za takiego, którego wyr cucą ją « samo¬ 
lotu. Taki ter potrzebny, nie? 

Cóż było robić? Przyjęta Magudę 
do oddziału. Urzęduje tta razie w 
kuchni, ale liczy nn ta, że go kiedyś 
wyrzucą X samolotu "prosto na Mlęm- 
ców". Matami,iut Hektor nie jest 
zadowolony .* obecnej pracy swego 
puna. Można go eodzień zobaczyć* 
jak nuaaeruje z kompanią nn ćwicze¬ 
nia i punktualnie przychodzi nj w^/y- 
stkEe zbiórki Kuchnię — przedmiot 
marzeń wszystkich psów — omija po¬ 
gardliwie* 
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Nie tylko Magu da chciałby służyć 
w p^skim lotnictwie, które zdobyło 
sobie sławę ni całym Rwiecie, Oto 
kiedyindzitj *uów do stacji zbornej 
/głosiło się Sżeściń rodowitych Ame- 
rykartów ze stanu Tescas,. Z góry o- 
świadczyli* xe chq tłu ryć w polskim 
i tylko w polskim lotnictwie. Chłop 
cy byli silni i /drowi* Jur tą w mun¬ 
durach, dumni *ą * napisów "Poland" 
na ramieniu i czekają na otwarcie 
obozu krtnieiego. Podobno — złu 
powiadają — z Tkam* prxyjed/ie 
wkrótce do Windoor 30 ochotników 
do polskiego lotnictwa* Kardy na¬ 
turalnie marzy w skrył ości ducha o 
eskadrze 303 . . * 

I tak — i dma na dzień — narasta¬ 
ły wielkie wydarz en i a. Oto żołnie 
rze po raz pierwmy sprezentowali 
broń. Przyjechali ochotnicy do ma¬ 
rynarki wojennej. Nadeszły wozy 
pancerne! Pokaz wojskowy w parku 
Jackson, podczas którego oddziały 
polskie na oczach £<1,000 widzów a 
Windsor i tLS.A. — “zdobyły boha¬ 
terskim atakiem na bagnety'' osadę 
bronioną przez oddziały szkockie. 
Była też ? defilada wojskowa, podN 
czas której Wind&nrczycy po raz 
pierwszy zobaczyli polski krok, któ¬ 
ry całkowicie zagłuszył niewinną grę 
na kobzach szkockiej orkiestry. , 

Wogóle w koszarach Wojska pol¬ 
skiego w- Windsor zapanował, jak to 
się mówi. “byczy nastrój”, jedynie 
chorąży, były dyrygem orkiestry 
symfonicznej w Hamtramek, był nie- 


zadowolony, żaden bowiem z ochot- 
ników nie zdradzał chęci grania w 
orkiestrze. Mn próżno dokucza! ofice¬ 
rom, aby mu w tytn dopomogli. 


Aż wreszcie — przyszedł dzień od 
dawna zapowiadany, oczekiwany, uro- 
czysty dzień — Wojska Polskiego i 
miasta Windsor. Przyjechał Gcne* 
rai Buch, Na powitanie generałp i 
jego żołnierzy wyszła już t koszar 


pod bronią nie garstka, ale orła kom¬ 
pania żołnierzy* 

Zobaczyliśmy generała juz idole- 
Uk Minął szybkim krokiem oddzia) 


szkocki, minął kompanię marynarzy 
i wreszcie staną? przed nami. Tak, 
widzieliśmy jego uśmiech i oery, któ¬ 
re rozbłysły radością* Gdyby nie 
sprezentuj broń", gdyby nie dowód¬ 
ca oddziału — skoczylibyśmy chyba 


do Generała. t on . , * tak. to było 
widoczne* napcuvno by nas uściskał* 
— Czołem żołnierzaI 
— Czołem Panie Generale Iłt 
Tym okrzykiem powie <łżl e 1 1 śhi y 
Generałowi wszystko 
A dalej, dalej szli zi Generałem 
oficerowie, podoficerowie t żołnie- 
t/e. Nasi oficerowie, nasi żołnierze, 
wsław i rur w bojach w Polsce, we 
Francji, pod Narwikiem* Mówiły o 
tym za nieb Krzyże Vlrt«ti MHiiari 
i Krzyze Walecznych* 

Gdy wieczorem xa&tedl 3 śmy razem 
do obiadu żołnierskiego — w ol¬ 
brzymiej. koszarowej sali jadalnej 
nie było ju* pustych stołów, nie 
starczyło nawal miejec* Ale była za 
to radość, której starczyło dla wszyst¬ 
kich, Radość — ic wreszcie jesteś¬ 
my razem. ±e Windsor io także pol¬ 
ski garnizon, że . . * że General Duch 
nazwał nas żołnierzami, włączył do 
szeregów tej Armii, przed którą 
wizyecy pochylają czoła* 

Kókrary w Owen Sound za kilka 
dni juz nie będą Świecić pustkami, 
Odjedsie tam wkrótce pierwsza kom¬ 
pania, a za nią — pojadą inne. 
Jesteśmy tego pewni* Z nad je¬ 
zior Erie i Michigan, r Obozu w 
Windsor--zerwa! się wiatr, któ¬ 

ry dotrze do wszystkich polskich 
siedzib, do wszystkich miast i farm, 
Znamy melodię tego wiatru. 

To HASŁO WOJSKA POLSKIE¬ 
GO! 

RysAasil Pvbóg. 



Jedynie dyrygent był niezadowolony i dokacw&ł oficerom 


Od brzegu Atlantyku do Windsoru 


Po dwu osrtatnich dniach gęstej 
mgły na oceanie, powitał nas ląd A- 
meiyki uśmiechem słońca w dniu 
17 Upca 1541 r. 

Przedstawiciel Naczelnego Wućlsa 
i Dowódca Oddziałów Wojsk Pol¬ 
skich w Kanadzie Generał Buch wraz 
ze sztabom i instruktorami przybił do 
brzegów Wielkiego Kontynentu Wol¬ 
ności t Demokracji* 

By rozpocząć zbożny trud ku po¬ 
mnożeniu chwały imienia polskiego. 

Twarde, spracowane, hartowne dło* 
nie polskie w Ameryce uzbroić w 
mięci: zemsty i wyzwolenia* Do woł¬ 
ki za Polskę, s. a Amerykę—ZA 
WOLNOŚĆ! 

W porcie na pokładzie okrętu wi¬ 
tał serdecznie generała i Świtę szef 
Polskiej MLji Wojskowej w Kana¬ 
da te, płk. dypl, *F. Arciszewski. 

MONTREAL 19; VII 

Pierwsze spotkanie z Polonią Ka¬ 
nadyjską ma lię odbyć w Montrealu 
dn* 19. VII. Wysiadamy x wagonów 
w MomresUi. gdzie wzdłuż peronu 
kolejowego ustawiły się tłumy roda¬ 
ków z chorągwiami, kwiatami t ód- 
iLiaittn weteranów’ w* mundurach na 
czele. 

Generała witają ; ramienia ćbcy 
korpusu ppłk* IL L. de Marligny, 
przedstawiciele Rządu i armii Cze¬ 
chosłowacji w osobach gen. kom. 
dr. Polanka, pik* Hutnika i Spaniela, 
przedstawiciele konsulatu polskiego 
i tysiączne tłumy Polaków z preze¬ 
sem Piwowarczykiem na ceele, 

Gen. Duch, obsypany kwiatami 1 
pozdrawiany okrzykami "Niech żyje" 
—gorąco i serdecznie odpowiada na 
wiwaty Polonii, 

Pierwsza więź—więź strco—oawią¬ 
zana* 

Po raz pierwszy na lądzie Ameryki 
odczuwamy, że jesteśmy u swoich— 
u braci. 

Krótki, ciekawa przejażdżka przy- 
goiowanyim dla członków mfąjl auta¬ 
mi* Podziw!iimy piękne, malownicze, 
pierwsze dla nas wielkie miasto No¬ 
wego świata* 

W lokalu “Białego Orła” czeka nas 
fUąrppoEftkim zwyczajem przy bie¬ 
siadnym stole Polonia montrealska.. 
Krzyżują się gorączkowe pytania— 
odpowiedzi, rttięszają *ię mundury o- 
ficerskie i harde tłres^y x mundura¬ 
mi Weteranów t cywilnymi strojami 
gospodarzy* 

Z rami en ta władz R* P, wita z try- 
buity gości trjt octanu konsul Brze- 
aińaki* 

Prezes Piwowarczyk przemawia w 
unićnm "Białego Orla”* Głos uut stę 


łamie ze wzruszenia. 

Prezes Komitetu Ratunkowego w 
Montrealu p. Kruk zapowiada walkę 
Polaków aż do zwycięstwa pod sztan¬ 
darem Orła Białego. W znoju na 
caesc General# okrzyk "Sto lat", któ¬ 
ry podchwytują tysiączne glosy Po¬ 
laków, 

Generał Buch w podniosłych sło¬ 
wach podkreśla konieczność pełnego 
wysiłku do walki i wrogiem 1 odczy¬ 
tuje odezwę Naczelnego Wodza. En¬ 
tuzjazm dochodzi do zenitu* Ci Po* 
lacy miejscowi i przybysze—Polacy 
zfci Wielkiej Wody—nie zapomną 
jur nigdy o sobie* 

Pr/ęd północą mkniemy przez 
wspaniale rozświetlone neonami re¬ 
klam asfalty Montrealu. Przywykłym 
do "btadr-ou^ów" oczom gra świateł 
zda się jakimi bajecznym zjawiskiem. 

Gościnna Polonia odprowadza nas 
tłumnie no dworzec* żegnamy się. 
Wielu z nas mówi tylko “dowidze¬ 
nia^ bo wielu z nas niewątpliwie ko- 
baczy Polaków t Montrealu w Wind- 
w na stacji zbornej lub w obozie w 
Owen Sound. 

TORONTO 27 , VIL COD Z* 
fkm# RANO 

Noc mija. Chłodny, orzeźwiający 
powiew pogodnego poranka sączy się 
przez wentylatory wagonu. Jesteśmy 
w Toronto* Niedziele. 

Na dworcu tłumy odświętnie ubra¬ 
nych, uśmiechniętych brad-rodaków. 
Okrzyki, wiwaty. Coraz nam lepiej 
i coraz bardziej $ wojsko w Kanadzie* 
Polonia z Toronto podejmuje nas w* 
olbrzymiej sili wspaniałego dworca 
breakfesjem. Maleńka Przydzialów- 
tta wita Generała wleręzykfem pairio- 
lycmyin, nienaganną polszczyzną. 
W oczach Generała i naszych błysz¬ 
czą Izy. 

Przemawia dr. Rosińska, prezes 
Związku Narodowego Polaki ego w 
Toronto* p* Andrzej Piekarz* prezes 
Centralnego Związku Polaków w Ka¬ 
nadzie p* Wójcik, prezes Zjednocze¬ 
nia Polsko-Narodowego p* Foremny* 
proces Związku Polaków' w Kanadzie 
p. Stanisław Bogusławski W**y*cy 
w męskich słowach podkreślają nie¬ 
złomną wolę Polaków Kanadyjskich 
do walki zbrojnej w oddziałach W. 
P, w Kanadzie. General Buch odpo¬ 
wiada wzywając do czynu—dła Pol¬ 
aki. 

Ta jedna godzina wniosła wiele 
światła i radości do serc naszych 
Krótkie, gorące pożegnanie* Odjeż¬ 
dżamy. 

HAMILTON, GODZ 3,20 

Na dworcu w Uanutton tylko kilko 


min tu postoju* A przecież na ten 
krótki moment, na tych kilka minut 
dla spotkania żołnierza polskiego ze¬ 
brała mię cała Polonia Hamiltonu a 
prezesem Pisarskim na czele* Xrzy- 
żują tlę powitania i zapytania; który 
z war, z Wilna, Poznania. War nawy. 
Krakowa 7 Mozę znaliście min^ych u- 
kochanych *a- Starym Kraju? Czas 
mija jak i bicia trząsł. Już trzeba 
iię żegnać. Do widzenia bracia e Ha¬ 
miltonu I Spotkamy *ic na dłużej, w 
Windsńr lub Owen Sound. 

BRANDFORD, GODZ. 10.25 

Na dużym dworcu ruch niebywały. 
Polacy wylegli; niektórzy r. nich 
pierwszy rar w życiu widzą Polskie 
Wojsko. Przedstawi ciele organiza¬ 
cji witają serdecznie Generała 3 Mi¬ 
sję- Piękne Pot ki* obładowane słód- 
, kimi paczkami—prezentami dl* żoł¬ 
nierzy* Już odjazd. Dziękujemy* Do¬ 
widzenia—kochani* 

LONDYN. GODZ. \U5 

Powitania* krzyki, wiwaty* Jakież 
irmy Hn Londyn od tego, z którego 
przybywamy. I znów polskie dziec¬ 
ko w narodowym stroju, mała, wzru¬ 
szona Wandzia Giomaga rozczula Ge- 
: neta)* i utoczenie pięknym, pełnym 
głębokiego uczucia i trele i wierszy¬ 
kiem* 

Paczki, kwiaty, prezenty dia żoł¬ 
nierzy. Czyste, złote, polskie serca— 
ttie żegnamy stę na długo—do Wind 
soru blisko—będziemy się ćeęato wi¬ 
dywać, prawda? 

WINDSOR, GODZ* M,ia 

Tu na** czasowy "hmir 1 . Serce Od¬ 
działów W. P. w Kanadzie. W towa- 
rsyśtufie witających go przedstawi¬ 
cieli władz, kanady jakich, wojska- 
wycb i cywilnych, oraz eniuzja«,Lyei£* 
nic wiwatujących przedstawicieli Po- 
lonii i Wojaka Polskiego. Gen. Buch 
wlia zebrane tłumy. Okrzyki, okla¬ 
ski. wiwały—kwiaty. Przegląd kom¬ 
panii honorowej ariuii kanadyjskiej 
Przemarsz do Ptitntuka Poległych. 
Orkiestra Wojskowa szkocka gra 
wspaniałe polskie marsze. 

£ łożenie wieńca piied Pomnikiem 
Poległych prze# Gen, Duch* i płk. 
dypl. Arciszewskiego. 

Inspekcja koszar 

Przyjęci# w hotelu, wydane na 
tichć Gen Ducha prze* miau i u Wind¬ 
sor, 

Obiad żołnierski w kolorach But- 
ruughs Builiłmg, 

W olbrzymiej, idealnie czystej aałi 
i Koituertkićj — blttło zasłane stoły. 


Polskie i brytyjskie fiżiand&ry. Przy; 
stole głównym Gen* Duch w otocze¬ 
niu przedstuwicieli władz, wojska i 
Polonii, 

Toasty. 

Pułkownik Arciszewski wita ser¬ 
decznie przybyłych jako dotychcza¬ 
sowy gospodarz koszar, Podkreśla 
olbrzymie zasługi dla sprawy polskiej 
E Wojska Polskiego władz. Polaków 
miejscowych i żołnierzy Kończy o* 
krzykiem na cześć Gru. Ducha i wi¬ 
watem dla członków jego ekipy* 

W imieniu władz wojskowych wi¬ 
ta generała wielce zasłużemy dla 
sprawy tworzenia Oddziałów W, P* 
w Kanadzie ppłk. Greinmger. 

Polem zabiera głos zastępca retu jo¬ 
ru m. Windsor* Mason. Dalej czło¬ 
nek parlamentu kanadyjskiego P, 
Paul* Martin. Wreszcie w imieniu 
Polonii Stanów Zjednoczonych prze¬ 
mawia pre/ct Komitetu Pomocy Żoł¬ 
nierzowi Polskiemu w Kanadzie —* 
niezmordowany szermierz idei o wal¬ 
kę »brojuą d!a Wyzwoleni* polski— 
k|. dr. Starzyński Teofil z Pitts- 
urgha* W gorących i pewnych, a 
pełnych głębokiej treści i uczucia 
słowach zapewnia mnzinmm wysiłku, 
Polonii Stanów dla sprawy Armii 
Polskiej w Kanadzie* 

Gen. Duch—odpowiadając na ttef- 
deearnc przyjęcie* pozdrawia Polonię 
Kanady i U*5*A- w imieniu Prezy¬ 
denta R. P. i Naczelnego Wodza. 
Mówca kładzie szczególny nacisk na 
wartość serc polskich* które tok go¬ 
rąco witały jego miaję w drodze z 
Mcrnirćał do Windsoni— i tych co 
się śmieli* i łych . . co płakali. 

Apeluje do uitldarriuki t wysiłku 
dla wspólnej oprawy* Podkreśla wiel¬ 
ki dorobek liczebny w wysiłku zbroj¬ 
nym emigracji polskiej we Francji, 
“Idziemy ku Wielkiej, potężnej Pol- 
kończy generał wśród entuzjaz¬ 
mu zebranych. 

Styski 'wlatef. zdjęyia, wiwaty* 
Rota* 

Pieśni żołnierskie.— 

Z zolnjefzkicj eali wychudzimy na 
fleiedztnicc koszarowy. Płonie na nim 
ognisko* Wokół żołnierze l Polonia 
Wcndaonka. 

Wśród blasków tłumów żołnierze 
opiewają* 

Ci co ną gospodarzami, ł ci cn prry- 
bylii i ci — co wokol ogniska stoją. 
Piosenka już ich złączyła, zbratała- 
Są już na zawarć braćmi. 

1 cynami jednej Matki* 

Synami ter urnrf, Wicłkfrj, Hic- 
imitrrclnrj Pclkki .. 

w. nr 
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Umowa Polsko-Rosyjska 

W rubryce "Przegląd Tygodniowy", która stale pojawiać się będ^c iia I pa mdi naszego pisma, ehe anty w formie jaku* i prostsze i, w intjaóli iafeJ 
najbardziej treaciwy, fradnwłiu czytelnikom M Od*i«ay M te wiadomości r. życia PoHki i świat*, które wpływaj 9 w sposób ISTOTNY na kasiałiewanic 
«ic \yeciywhimci polttycaucj. Pomijać będziemy fakty drufforaędjie, których życie podobne jesl do rycia motyls-jednodniówek. ale za to postaramy! 
*ię naświetlać dokładnie wydarwrmz. których ciężar gatunkowy jest naprawdę wielki. Czynimy to zastrzeżenie góry, aby ; jednej strony uprzcJ 
djttc zarzuty U Trzegfąd Tygodni owy 1 pominął to lub owo I aby—z drugiej strony—rwróc i ć uwagę Kol eg ów-Czytelników nn konieczność odro.-* 
mama iprkw ważnych od spraw obocznych. Bylibyśmy prętem wdzięczni, gdyby cnyidnky nasi zechcieli utrzyrnwać t redakcja działu "Przegląd 

1 ff^ndftiilWTł" knuTakf 'c/ri-łiińlnił' fumv Tjn£tS tfl-n-ć mi I uinZi-t nrnrVi n.nrli J,.... ■ , 1_ - ‘ . i . *1 



Wypadkiem czołowym ubiegłego tygodnia jest niewątpliwie zawarcie w dniu ZQ lipca mi umowy polsko-rosyjskiej Umowa 1 
podpinana M/Oąll w biurze brytyjskiego ministra spraw zagra nicznychEdem w obecności zarówno min. Eden a* jak 1 premiera C h u rn h 11 | aj 
Umowę podpisał x ramienia Polaka S*el Rządu Jedności Narodowej Cen, Władysław Sika r s ki. a x r sinienia Z.S.R.R. ambasador Iwjirti 
Majakij. 

Umowa zredagowana w ję*. polskim I rosyjskim brum . 

ItMąd 2.S.R.R. 1 Rząd Rzeczypospolitej Polskiej zawarły niniejszy układ i postanawiają co następuje: 

O R*ąd ZS.R.R. uznaje, ie tripły ąówiecl&niemieciie t 1939 r.. dotyczące zmian terytorialnych w Polsce, utraćmy swą mac. Rząd 
Polski oświadcza. ?r Fotek* nic jest ;Ew/ą*aita x jakimkolwiek trzecim państwem żadnym układem, zwróconym przeciwko ZJ$ S R, 

Ź) Stosunki dyplomatyczne między obu rządami będą przywrócone pa podpisaniu mniejszego układu i nastąpi niezwłocznie wymianą 
ambasadorów. 

S) Oba rządy zobowiązują się wzajemnie do udzielania sobie wszelkiego rodzaju pomocy i poparcia w obecnej woiftie przeciw hitle¬ 
rowskim Rietnc&ni. 

4) Rząd Z.S S R. oiwiadetn swą zgodę na tworzenie na terytorium ZS.S.R. Armii Polskiej, której dowódca będzie mianowany przez 
Rząd Polski, w porozumieniu % rządom Z.SSR, Armia Polska na terytorium SS.R . będzie podlegać w sprawach operacyjnych wojskowe¬ 
mu dowództwu Z£.R,R. f w składzie którego będzie się znajdować przedstawiciel Armii Polskiej. Wszystkie szczegóły, dotyczące dowódtJ 
twa t óigMniiaęff i użycia tej armii będą ustalane dalszym układem. 

5) Układ niniejszy wchodzi w rycie natychmiast po podpisaniu i #fe podlega ratyfikacji. Układ mniejszy sporządzony jest w dwóch 
egzemplarzach, każdy w języku rosyjskim j polskim. Oba teksty mają jednakową moc, 

Do powyższego układu dołączony jest następujący protokół: 

"Z cówilą prąywrdfięma stosunków dyplomatycznych rząd sowiecki udzieli amnestii wszystkim obywatelom polskim, którzy są obecni 
pozbawieni swobody na terytorium Z.S.R.R, hądl jako feńcy wo jen ni, bądi na innych, odpowiednich podstawach'. 

^ ^ # 

Po podpisaniu układu brytyjski minister spraw zagranicznych Eden wręceyl Gen. Sikorskiemu notę treści następującej: 

"W świątka z pod pisaniem w dniu dzisiejszym układu polsko-sowieckiego, pragną skorzystać ze sposobności, by zawiadomić pana, 
ie zgodnie z postanowieniami układu o pomocy wojmnei między Wielką Brytanią a Poteką z dnia ćS sierpnia 1939, Rząd Jego Królewskiej 
Mości w Zjednoczonym Krófóstwic nie powziął w stosunku 'do Z.SSJi. radnych zobowiązań, którehy dotyczyły stosunków między tym pan* 
*fwem a Patek;), Pragnę również zapewnić Pana, ie Rząd /KM ości nic uznaje żadnych zmian terytorialnych, dokonanych w Rotece *d 
sierpnia . I9J9." 

Generał Sikorski wręczył ministrowi Edenowi następu jącą odpowiedź: 

Rząd Polski potwierdza odbiór listu Jego Ekscelencji z dnia 10 hyca 1941 i pragnie wyrazić swe stetęr* saduwofame z oświadczeniu 
Rządu JKMa&ci w Zjednoczonym Królestwie, że nie uąnąfe żadnych atman terytorialnych. dokonanych w PnU.ce od pierpma I9J9 r. Ofr 
powiada to poglądem Rządu Polskiego, który, jak już uprzednio informował Rząd JKMości, me uznał radnych zmian terytorialnych, dth 
konanych od chwili wybuchu obecnej wotny". 




Tyle teksty układów i not, Te dokumenty międzypaństwowe mają ogromna wymowę hEttoryctmą, zarówno w tvm co Stwierdzaj* wyraźnie? rdt. 
•żernie, jak i w lym. o czym wzmiankują tylko pośrednio i co tylko pośrednio przywodzą na pamięć. 

General SIKORSKI wystąpił i inicjatywą uregulowania stosunków polsko sowieckich bezpośrednio po ataku Hitlera na Rosję. Powiedział i 
wówczas, iż warunkami współżycia między Polskę a Rosją tmiM być 1) PRZEKREŚLENIE TRAKTATU ROZBIOROWEGO Z WRŻESNIA 10d9 t 

J akt wówczas podpisała Rtn-ja i Niemcy i powrót do zasad przedwojennych umów, regulujących stosunki noKko-sowieckie. 2} Przywrócenie W O L- 
iO&Cl SETKOM TYSIĘCY INTERNOWANYCH ŻOŁNIERZY POLSKICH, którzy pragną walczyć o wolność ewpjei oicłyzny i wynu^c^ 
file na wolność ogromnej ilości CYWILNYCH WIĘŹNIÓW i internowanych obywateli polskich. 

Gdy czytamy tekst umowy, podpisanej w Londynie 10 lipca, musimy stwierdzić, ze umowa r* biegnie po tinii zasadnie**], wytyczonej prze* Sze¬ 
fa Rrtądu Folukiegu. choć ten czy ów czczego! został inaczej sprecyzowany. 

Sowiety PRZEKREŚLAJĄ UROCZYŚCIE SWÓJ TRAKTAT JS NIEMCAMI x września 1P35, który mówił o zlikwidowaniu PańMwa pol¬ 
skiego i podziale terytorium Rzeczypospolitej na ziemie rządzone praca Koijęi przer Niemcy, Z chwilą gdy strono rosyjska uznaje ten traktat ea. nie¬ 
były. a rówtiociteBnie nawiązuje stósufifci t legalnym rzędem polakim —-*— - — który szanuje i wypełnia, a zarazem ządfl poczan-łWiinia i wypełnienia 
wszystkich umów, zawartych z Rzeczypospolitą Polską—to mu^t to równocześnie oznaczać, że rząd sowiecki godzi się na pełne przywrócenie daw~ 
flego .ęranu prawnego x przed wrzeiniu 1939, Podstawami tego stanu prawnego był traktat ryski x 1911 natalający granicę K-acczypospothej i póżutei- 
**h umowa o nieagresji. Mimo to-ze względu na doświadczenia historyczne ni*dawnej przeszłości—było rzeczą zrozumiałą i ułujsimą, i* strona poi- i 
śka nalegała ria wyraźne, dosłowne stwierdzenie tęgo stanu rzec/y przejt Rosję. W umowie z 30go lipca L94I tego doałownęgo atwierdaertia niema, ale 
lato, równocześnie r wymianą dokumentów między Polską a Ra*|ą, nastąpiła wymiana not między Polską a Wielką R ty topią, która stanowi poitaw- 
tie żyto brytyjskie całości ziem Rreczyposp&Htej. Nasz najusznik brytyjski stwierdza, że Mtf uznaje żadnych zmian terytorialnych, dokonanych w 
Polsce od sierpnia 1939 i ie ten stan rzeczy jest jedną je zagadniętych przesłanek jego stosunku do Rosji Sowieckiej, Można więc stwierdzić, 
runki tia których podpinano umowę polsko-sowiecka są warunkami spełniającymi nasze życlowę żądanie, i ze —jak to przy podpisaniu mowy, 
dział Gen, Sikor siki, układ nic rozwiązuje wszystkich spraw siniejących między Polską a Ku* ja, ale stwarza podstawę wpólprąry". 

Ula nas, żołnierzy polskich rui obczyźnie, szczególne znaczenie mają te u*tępy w umowie, które zapowiadają powołanie do życia 
Armii Polskiej na terenie Rosji, W chwili obecnej Polska siła zbrojna znajduje się na Wyspach Brytyjskich, w Ziemi Świętej 
i w Egipcie; jej kadry {lOwśuiwać zaczynają tu. w Kanad tie. Teraz t pośród setek tysięcy żołnierzy polwkidt, rzuconych przez los nS ziarnie «w, 
ayj&kic—tworzyć się pocznie nowa armia, do tego samego zmierzająca celu 

HiKtoria dziwnie sue powtarz.it. Jesteśmy już dziś jakby mi przełomie UH7-1918 roku. I tak jak wtedy tworzą się równocześnie: POL¬ 
SKA ARMIA W AMERYCE 1 KORPUSY WSCHODNIE W ROSJI- Da Bóg, ie jedne i drugie oddziały spotkają ^ię piż niedługo e resztą walczą¬ 
cych oddziałów pnLkich w wolnej od wrogów War&zawic. 

N*e ebeemy dziś. rozrywać ran jeszcze mezasklcpiunych. Wielu z pośród nas ma swych bliskich na wygnaniu w Rosji, a słowo ‘ J Kąząktrcao'* 
Halo się cręścią *k lad ową męcsciiskieji litanii Narodu PoHkiego. Umowa polsko-sowiecka jest zapowiedzią szybkiego zlikwidowania tego *trąęxiiĄ 
wego epizodu. Z Kązaksfami urątuje mę i wróci do służby narodowej setki tysięcy dobrych t wiernych obywateli. Minister informacji i dokumentacji 
proi Stanisław Stroński. mówiąc przez radio o zawartej umowie stwierdził, >c już dokonano zwolnień szeregu wybitnych działaczy polskich, uwie¬ 
zionych w Rosji, m.iuL.b. ministra prof. Glubińskiego, b ministra prof. Stanisława Grabskiego, h. po^ia Bagińskiego, ks. Panasia, h. wiceprezydciii j 
L wowa, Szczyrka, b. prezydenta Lwowa dr. Ostrowskiego, b. pos. Zygmun ra Piotrowskiego, h, senator* dr, Dommtewicia, generała Januszajti&t i 
innych. 

* ZfL # 

Najcięższym sagrozemom podstaw życiowych Narodu i Państwa Polskiego było w dawnej hi sram t w dobie obęcnrt współdziałanie mdiHż- 


&e wa-j 
powie- 



tytn nakazom historii i sprawiedliwioici, popełniony w lecie P)3T—piąci dziś Rosja Sowiecka inwaąją swych terytoriów i żydem milionów swych 
obywateli. - 

ąc & ą. 

Układ i 30 Itpca stwierdza, że ponowna próba rozbiorów już minęła; teraz po* u naje nam likwidacja zaboru. 

Sytuacja Polski, aczkolwiek bardzo ciężka, jent obecnie uproszę jo na i podpbąa do sytuacji innych narodów, napadniętych przez Niemcy. 

I jeszcze jedno. Układ i 30 IJpca 1041 był możliwy tylko Jdriękl temu, że wola i energia czynników kierowniczych nasrego życia pubUczitegn 
uratowały po wrześniu 1919 ZASADNICZE PODSTAWY CIĄGŁOŚCI BYTU PAŃSTWOWEGO że w Paryżu powstał legalny trąd Riecrp f>spn- 
litej i: ie tam odbudowano zręby Ar mi* Polskiej, 

Armia Polska, walcząca na tylu frontach w ciągu obecnej wojny stanowi nieśmiertelną całość I jest organizmem, który ani na chwilę me przer¬ 
wa! iwego bytu i swej waikt o byt, W jesieni 153*) uratowano w Paryżu fundamenty gmachu niepodległej ReccułtospoliteJ—jcit więc dLriS na czem 
się oprzeć i na erem budować. 


"Odsiecz — Patek* Walcząca w Ataaryce;" wydaje D two Oddt- W . P. w Kanadzie. 
"Figbtmg Potenópubltubed hy the Potish Antteii Fotce a itt Csaada. 

Addrem: Pohnifitpztss, 4037 Riverside Drb/e, Windsor, Qntu, Telephone 4-83*9, 





















POLSKAWALCZACA.AMEBYCE 



OBOWIĄZKI PEŁNOLECIA 


THE DUTIES OF MATURITY 


Sierpień, roku to mieniąc 

chwały Narodu Polskiego, 

powróciła wówczas złotymi zglu- 
*kłmu na karły historii Eurupy i świa¬ 
ta najpiękniejsza tradycja, Tradycja 
Polski Ryt, ci &kie j, przedmurza Eu- 
tapy, 

- lobiier* pol*kl — ukochanie i du¬ 
ma Narodu —■ Marud w tych dniach 
we wszystkich blaskach chwały 

Zrodzone] z Czynu. Krwi i Ofiary, 
ł dzień 15-go sierpnia na widu świę¬ 
tem swoim iiMarmwil, 

Diii mija od tej chwili lat 21 , 

W dniu narodzin & w jęta Żołnierka 
Ula »ię krew polaka tylko na ojczystej 
cierni 

płiś pniaki żołnierz waJoy lub go¬ 
lił je się do tmierterinego boju na ęzie- 
rcch kontynentach; Europy. Aaji? A- 
fryki , Ameryki 

Wu* w Ameryce lysńpce mil dzieli 
Of] skrwawionego kraju. Ale niemu dla 
nan przęsakód, niema dla na a prxt- 
“trzem nic dopr*c bycia 

Mamy wolę i determinację walki. 
By pu mścić krew, Iry, ruiny i eg Mar¬ 
cia. 

Obchodzimy dcii pehtolccie. 

Nie cc®* więc na łzawe perswazje. 
Mu-umy iwimu udowodnić u a i z a 
w ! * * n 3 d o j r z a 1 o i Ł . Doj- 
rzalaić. i której wypływa świado¬ 
mość i 6 b v w i i / e k £ i y it u. 
Obchodzimy dziś pelnoJi-cie! 

Leci nie prxy atol* bifiktadaym częłć 
nam wypada tę uproerystość 

Powszechni dojrzałość udowmlru- 
my tylko w polu; w pokkith czołgach, 
fŁ * IłoUkkh okrętach i w polskich sa¬ 
molotach. 

Tu będzie jedyny, godny hdld, zło- 


żony umęczonej Matce — precz pcl- 
noUlwiego syna. 

* * w 

W dniu Święta Żołnierza skupi się 
myii wszystkich, rozsianych po świę¬ 
cie Polaków wokół najczystszej durny 
Narodu: 

— Tych, ęo w Kraju wydali i pro¬ 
wadza po dzil dzień r ukrycia 
walkę na śmierć i życie s od- 
wiecznym wrogiem; 

— Tych, co na Wyspach Brytyj¬ 
skich ntęjmi* ruinę okrywają 
się chwałą: 

— Tych, co w upałach pustyni 
patem i krwią Ziemię Święta 
erasr.Etjjj; 

— Tych, którym niezłomna wota 
Naczelnego Wodza zerwała 
dziś w Rosji kajdany niewoli 
i umożliwiła raz jeszcze pod- 
ninSć qręi- przeciw germańskie¬ 
mu barbarzyńcy: 

— Tych, co rzucili dostaiki I do¬ 
brobyt, by w oborach Windsor 
i Owen Sound w Kanadzie bu¬ 
dować pomnik chwały polskie¬ 
go ludu z Zachodniej Półkuli. 

Tylko ich wspólnym wysiłkiem od- 
budowany zo&tante majestat Rzeczy* 
pospolitej Polskiej ku wiecznej chwa¬ 
le imienia polski ego. 

Przyśpieszenie tej chwili, o kiótę, 
modli się cn dzień 35 mit) on ów Pola¬ 
ków. zależy przede wszystkim od nas 
samych. 

Każdy ruin i er z—ochotnik do Wojak 
Polskich w Kanadzie — to wkład du 
Polskiego Czynu Zbrojnego, — to u- 
łamek sekundy, o którą zbliży się Wy¬ 
zwolenie* 

Tysiące — skrócę cza* o dni. 

Dziesiątki tysięcy — o miesiące. 

Setki tyśięcy — o latał 

Pamiętajmy n tym w dniu Święta 
Żołnierza PoKkiegu t nic zapomnij* 
my do końca wojny, W. D, 


August 192® ihemomh t>£ glory of 
the Poli*h Nation* 

The Polisb Tf aJiticin of chivalry hau 
been revtvcd once morę in the AtmaU 
of Łhe liistorj/ of Europę and the 
World in góMm letten. Po land lut 
hecom* onoe mor* the bulwark of 
ciirłUzatioii and cuUure 

The PolUh Soldier the pride and 
joy of his nation alnotf in thone day* 
tu the highesi śplcndour of flory 
whieh w* a hor n out of setion, blood 
nnd sacrifice, Thereforę the ! 5 th day 
of AugmiE will be knuwti as the 
Poliah Soldier\ Day. 

* * * 

Sińce Ihcn 21 yeirs havc pa&sed 
tbe-age of matur* ty, 

Ai the eime of the hinh of the 
Poliih Soldier'* Day PoUffh btood wis 
-tihed only on n!itive %oit. 

Today the Pol i ab Soldter is fighliug 
nr p ropa ring himoeiF for the deadly 
4truggir ón foor eontlnenta; Europę, 
Asia, Aft i ca eml America. 

We in America are sepnrated by 
tiióiisandK of mflei from bleeśing 
Polami. Thcre sre no obstacJe^ nor 
-fpnrcc wtttfeh would prevem u* givjng 
ber a heipmg haml. 

We bave a will and we are de term im 
ed to contiuue the siruggle for lif*. 

We tumt ftv*?nge fo r the blood and 
tears innocettily shed. We ntuit 
avenge for ihe smoldered ruino. 

To* cisy we cele brat* the age o! 
matttriiy* 

The prejiem linie h not for tenrful 
rczninUcences. We mu»t prove be farę 
the world our ntnuinty; maturity. 
whieh ig the *ouree of eaperience snU 
whieh cali* lor aętion. 

To day we eelebrate the agr uf 
maturity* 

But ir b n a u eirent to Iw celr- 
brated at the bauąuet labie. We tan 


rove univer*al muturity only on the 

aitlefield : xn Polish taniej wn Póliah 
warship* *nd i« Polhh planem. 

! his will Jk; the only wortlty trrbutc 
of maturę »on before the mafiyrcd 
rnother. 

% # • 

On the Pobgh Sol di er'* Day the 
Ihought* ul *11 ihe Poles, Mtcwn 
ihrtjUĘhout ihe emire world, ar< eon- 
ceni raleń around ihe immacuTate aoul 
of i be nafion. 

Thoiw who wagę » ętruggle under¬ 
ground for Hf* and dmh agoinst che 
et er n a I enemy; 

—Thode who on the Brttjph htI*śćov*r 
:hęiiinrh-ea witb au immortaJ glory; 

1 bose w bo moi sten iłie parebed 
dwetf with ihelr sweat ind blood; 

—Those who»c fet tern of priaoners of 
war were broken by the iron will of our 
Comm*mler*jn-Chi«f *nd who ence 
morę art abls to rake up atms in 
Russie *nd fighi agatnat Ihe German 
bar han ans; 

— Th owe who leli wealth and comfurt 
in the Amrrkun Hemispbere in order 
to build in Poliih eampo in Gmada— 
mu nonie nu oi glory of the Polislt 

fwople. 

Only by iheir mutual cacrtion will 
iherc be rebuilt * Majrsiy of the Re* 
pubhc ot Pol and. 

Tiie oureome of thi* mombnt, for 
whiclt 35 ruillions of Poles arr owait- 
ing, depnnd* on oun-Hve^. 

Each tioldier- who voluntceu into 
the Poliuh Ai my in Cftiuula mereases 
tbe .lrmed forerł- and brings dość? 
the tfay of llberation 

Thmuandji will mhorten ihe waitiug 
by day*. 

Ten* of thou<-and* by rtiontim. 

Kun dreda of tltousiintl*- by y*«nt. 

Lei uk rcmenihet thi* during the 
Sotdlier** Day and let us not forgot 
it Ło the end of tltia war 































NA ZAKRĘCIE 

ON THE TURNING POINT 


Jesteśmy w maruzu po trudnej, wy- jakim znalflifo się tyle innych naro- 
boiuiej i pełnej mroczę ki wartych x*t* ńów. Wraz z nimi wyjdziemy zwyęię- 
krytów dradze Historii. Wieje nam w » >traśiiwej próby dziejowej [ 

«*y wtokcr fcrzywdy, rani nan, .toyy R 0 *■» »■ w«««*^rw-pólnik Nic- 
. . t , . . . . , . . . . „ mięe, płaci dziś ze swe 

** * twW -* nn y ch błędy, Swtooeiway r dw*L m, 

batki “e^W «* kt*t*j jak (iu tototo kwy»ito Potoki 

pad cif żarem, pot zalewa oczy. Mija- —musiała uznać I uznała meprzednw- 
my jeden kamień milowy za drugim, iiińne prawu Narodu Polskiego, fli- 
po kami jemy corsa to nowe przeszłe o- ^toryczbB- i! ecyz/a c xjtwiM6*r k/erow- 
dy, a niz mamy n a,«t cuml opinać ^ «•***»#?' 

(Mleka i „pojrz.c o. AM der,. * dB U- 

’ . . . ' . „ it niowa ta tiiuwu groźbę tor- 

«*• k,w 3r J|« P»wwA a* nami. Wie- „ , 0 , daje j. „ , , e , n 

my tylko, ze daleka jest jeazcre droga ternc jej z a d o ś ć u c sr y- 
nauu do kraju, droga przemierzana n i e nie mora 1 n e, w zm a c- 
codmm tęsknotę naszych serc. 1 wie- n * 3 m i f d z y narodowe sta¬ 


nowisko P o 1 s ki* usIabU- 
jąc równocześnie stano¬ 
wisko Niemiec, nasztgo wfo- 
§ a nr. L PoHka świadoma swój misji 
i jutro cąJógo Narada top- dłio j awe j njo JopuKCas dn ug0 , b 

... -Hittor .troił , it .V «*$* wodza tau- 


my, « tę drogę prrehf dziemy; ie 
wsrytitko, en stanowi nasze 'hfifif* to 
lylko etap przejściowy; ic mussie /urro 
i jutro całego Narodu 
ner, promitmniejszej im 
czr ja tną i pięknie — będzie tadpić i 


będzie ipicMf" 

Ale czasem trzeba zatrzymać się w 


cjaty cywilizowanej Europy przeciw 
barbarzyństwu wbc bod niemu. Umowa 

obrachunki, ml, (twarda,c. «,y rn.ru cynk . itlym , „Wodnym utótocta! Pol- 
odbywa, w* Wlou.wyo, kranmku. ^ ,, aJpiJllj , c pakt , RołJ , Mwfa . 

Taka chwila Witowy nie Jca t .trat, a „ « ,„ tbl dc ABintktt.- rac 

c:ala - Tu g*£ f**"" ™‘“ J W: prawic sit a wrogi™, który ragńia 
cy; to uatnwiama drogOM^u , la „ ietDU |„toM, , „ uJ , tonIe „. 

tych. którry tna-aant), ». „aml-ku nofc r_ w , 2j , słit!l inn5 Iejii mllli[ na 
emu ftaiTicmn ce owt, ^ p|aq drugi. Podpis na umowie z Ro- 

. _ , „ 4 j**t Stwierdzentem. ze wrógśrmer- 

Kok feimi. po zn amarnii aię ji, telny iuf(dm jc5t 

rararern najgrożutej- 

ay,„» C ja ^g4drfa ™t™r bccu- . . imiandnym wrogiam Pchti. 

datejma. Konrynan, amojrajskl w Nacaainy Wóda Caoaral Sikor.h] 
rjk«h Nlamcow, Bttok. , stadni ^„dciat * swej „mwia d„ Kraju. ,i 
Wachmi „grocony. Wyspy Brytyj- patn!t , 3 dot]r3c , tym . C<J , d5i Hitler 
akta w oh lica u tnwattjt. Stany /.jedno- „ , wcJ .. Mcm Kam r . Gd 

ccona w okra.ro walk, preedwybor. Ki tiar podbija Europ, i ugruntuje 

** «« *n wiadra—tapo wjada -Mobt 
natycnm,octowej dacycj,. A rant. m. K „ wyr<ttei 

cierniach pot.erch l.rwal jboumu PeUków i C r 


fcfzywdzfo polskiej oparty — sojust 
dmich dawnych zaborców, zwifza- 
ftycłt ponnwniti Łwic/ym paktent- 
Ttzeba było zaprawdę wielkiego har- 
lu, głębokiej wisry w sprawiedliwoic 
dziejową i zwycięstwo UuKJtnej spra¬ 
wy* aby się nio załamać, aby tiie 


Europy na Syberię, J ui 
=LBma ta zapowiedź ppzęiądza u pul- 
*kiej taktyce pn!:tyt'-'Twj i wyzna&za 
granice polskiej racji fitanu, 

^ ^ # 

Dla ima, żołnierzy polskich, umowa 
,■ .* v . . _ ,, , poUko-sowiecko ma przede Wiem* 

«blnu ^ WyP ‘ " kim *° P°tilyc«,a i mora). 

M ' * Ł . . . . , Tk . , *», ii pozwala pno. na powołanie dn 

Nauk, w,ar T edubytos,* Boska i. wiHkirj Armii PohkM „ a 

Wntoaara, cduhyi (Uf Wada 1 Wojsku Wschoii ^ r , Naatl Wddl minno . 
R««ypoapo!,taj, F rę c p I yuchsmy waJ jui dowlid[p PoUkich S il Zbrój- 
preac moru do Angin , Srkocj,. p«t- nycb wRoijiDsi!bje „.,i a „ ionepo w 
darły ato uaaaa Ora,mc . Sy- boJ:lch Andrnr , , ro;1>Qc . ęla 

I« do Paiostyny-, anowu rorwmfl,. się ^ nad twot « mem nowych 

(my utartdar a Ortom Bulym. „ton- ^ wo j akowyth , Kaid b; ,_ 

dar niarwyettaonaj armt, „totwyc,,- kaidy tydlleń pr(ynasii nam b dłje 

tunego kraju wieści, to 0,0 um. na w.chodrio Eu- 

run po roku. minęlismy jur tou w , ęr , t „ lmkoM , 0 b!isko 

mj-rudmejsry nic Rre«ypospolitej _ tworayć aię 

wmmy «tap dróg, OF> UNA KLęSKf b j „olskto nuibi, brygady dywiiic 
KU WYŻYNOM OSTATECZNE- - p ' ‘ nry »““Z- n?w,,It 


Z uczuciem radości myślimy o tym, 


CO ZWYCTĘSTWA. Sytuacja ,u, f - Jc ogromne ,,CS,C nnseych rodaków 
daynarodowa doruaia anacauaj poprą- towa „ ysiTy broIli , tan , sia Inowl , io1 . 
wy. Wielka Brytania zdobyto ,w , nic lnwi 

*"m . 7 P«^«» > kftoy jui mi l i» T w oboaard, jadaiw. jo- 
proc« dozbrojenia na ładna. Siany ^ do ómlainy myt! o uitonitilo- 
Zjcdmicaone coraz wyrarme, . w co- wwi . iec 3d h naib[ii _ 


nu tu szybszym tempie idg ku współ* 
furj wake z wspólnym wrogitm. Krtij 
n*« jest jesec/e ujarzmiony, ale w 
gruzy rwał ił się już wjuaz nicniicc- 
kti-rft!tyjh,tn, Mtftr.y juz teraz przed 
euhf walkę a- jedn jf m tylko W'ro, 
giem, tym caniym. preeciwlio które¬ 
mu wakzy kilkanaście nunnlńie Eu- 
ropy. z kiói-ym boryka al« toraa jego w ktńroj 

weżwrijszy sporym i r reeu i »£* Jesteś- 
my więc w rym samym (lui&żeniu. w 


>xydt, nuconych atntśzłLwym loriem 
Wojny aa ziemie testy ja kie— ro doce¬ 
nimy dopiero w pełni znaczenie estat- 
aich przjtminfj- 

Wola Nacrelnego Wodza powie¬ 
rzyła nam na Woutyneitcic amerykań¬ 
skim rolę k u d t Wojaka Poi- 

t k t e g n en O « « a n e m W 
lian i rudaty i do 


(c. d. na Ht* J) 


Polarni marchcń on the dtlficuh ment This agreement ifisurę!i Polan 
patii of History, a parh co^ered with against the d>inge: of partitinnM 4 
obstidw ttd a bund ant in unexpectcd grama Połam! the moro] natisiaction 
turnings. The wind of haired and that is ditc to hor and strengtliem, hef 
wrong blows In o nr eyes. Humań mtemntioiinl posirion * at the mrru 
pettirtess ind vlie daily diiuippoiiit- lima it weukeus Gtrmiiuy^s position 
ntentł ent dcup wounds in our body, Uic posuion of PolandS enemy Nt>. 1, 
Dur shnuldens'hond under the heavy Coiuctoira o-I ber hi.iiuri•:I ni i n 
burd en i for luomcntB swcat drips Połand will not periuit Hitler lo pisy 
fiuwn our face- We pejs mUesiune the part i>f thir chief of a crusade ot 
ufter miieutanc and surrnouni new dYiłized Europę agoirmt the har 
and » 6 » ohstacles. We h*ve liuie baciem of the Ewt, The Pulish^ 
or nn time ro loolt badwafdi and eon- Huś^iiin Agnieniem lift* Uit fnnik of| 
liuler the things that we iiave fcektiey. thfl German face dlstortcd in cyn i cal 
ed. We nnly know tbat.tbe mad to and hypacritlrJil «nile. Signing tho 
Poland ta vcry iung and thai the pact with Russis. Polami itated thiid 
yeamirtg *n nur Ek aria grn^ strbnger fint of afl wc altalj deol with our 
every day. But we konw that we zl:al\ enemy, who*e very exhitvncQ numaceJ 
cuver shr di*tance; Utai zill the things the wliofe World and m coumctiodl 
tlim coiutltiite our preuent .nrp only with rhis nil otber ątiestinus out 3 tand -1 
teroporary: tlial our futiirc, the futurę ing mani now be set aside. The nip-f 
of ihe Polbh Nsriort will be bftter, naturę of the pact with Ruaaia cerj 
brighlcn we lrnnw that ”ibe eky will that the WgfIiI’* rtwrrtal enem^ 

bo elear and beautifpl—there wili be r« at ibe otime time the mo«! dcmgrr- 
iny. tbere Will lic $ongsJ* ou * m d the morrnl enemy of PołantLi 

Hut In nur mor eh we mim necd ttop In his addr^f, la tb* Polet i« 
awUile, io miister all our strength and Pafaml. General Sikorski a*id That He 
lo ascermin whether we arr on the wrll reunember* Hitler'* words ml 
riglu patb. Such fhorr patiRtH are “Meta Kartipf* to the cffect .that whenl 
nen a wn 5 ,te of time They are part &l ho will conąuer Europę and EutoSB 
our work. to *el the patb fór thoso will U* under thr Genmin power. hil 
who follow na towards tht same aint. will confinc the Poltp and the Czech* i 

tu SiberEa. Thięt rnere sdatemcni re-j 
A year ago, after thir capi tu lat fon veałs the foundaiiun ot Poland T e poli-f 
Of France, the ^ttuation appeared to Ł ^t*J tacties and direction*. 
be IibpełrsŁ The whole of tht Euro- Pgr Pollsh suldicf*—the Polish^ 
pean curatifiant had httn conquered EmwUri Agrectnetn nhovę all haa stj 
by the Gerroani, Thr Henr »md thr polt<ical and morał slgiiificameri lii 
Middir Kast were thiratrtied, the allows the formaitonpf z gZflatPolj*M 
Bthłsh fiiJeĘ were facing the po^łbili- Anny in tho Eost Our CommłtmifN 
ly of in invasion. The United ŚtaLes śn-CJurt ha> alrcjjdy de^tgusted Grn^ 
ói‘ America wetłf in iht period of their fral Anders m CumnianLler of tłut 
pi r-ekc 1 1 o n compaigrut, itmcfore Ptdiali Amied Furce* in Rur.*ta and* 
poHdcally unablc tc- make imtnediate the mtlitary eadro* aec umlcr way to- 
decisionc. Dvei Polani) ruletl her be formęd- Evei*y moutłi, tiay. ei-ery; 
two* tormer partiiian.ćrs again houml v/eek will hring ur. ihn news that 
by a ncw mutuał sgreement to the litera, in Eantcru Europę, r.hertrforejj 
prejudke of Polami. reljtlvely ncar our country, will bel 

Indced. ittrong character and a firm Hu? Pul i eh regiment s, brigads amfl 
balief in justwc and in tbc victary qf diviAfanŁ A teeUng of joy pory ud ci'; 
a just causewerc needeil in ordei not Wb wht*n we ihink that fi lerge mul Li-i 
to break down, nót to loaaen the tight tnde of our felJow-caumrynien and 
grip arnund our sword. cótnmdzT will bc fightiiig anktierAi 

ThiB is the bel i ci shat t;aved fight- egain 4 not rtierely wootmg time and 
irtg Polan d, litr ChicF and hec Ar my. stfengih in jłżC«on«m cnnlps. If t i 
We crosRcd ilu" sen and rtached Ettg- moreovcr, wr ibjnk iha^the fata of 
land and ScotJand; our hrethers in hundredi of thouitouids of our broth- 
*enm wound fbair w»y Irom Syria to rm will be improved and rclicved, the 
PtiŁwtine ^nd Mice mors we hutsted late of ihosa whom war hat na piti- 
thr White Eagle Enanner. tire banner l<mly disperacd and lost uu Knisian 
o£ th* undefeaied Army of an unde- eoII- only then do we fully reolize and 
tented Hatlon. appredate the siguilicance of the re- 

Tofiay. a year la ter, we have ab endy eent pmet, 
passed the most diHkult and danger- The Commanner-m-Chief lias rn- 
oit*. turning point, have coYcred a misfed tis wiih the formatiun of ibe 
gcrod part of tho di&tance beiwecn mllitary caóres oi n Pulloli Army 1 
the depiti* of defeat and the suimnits acrofl* the Oi mb. Whilc our com»l 
of sic tory. The intcmational situa- zorfes and tellow-countrymeri are giv- j 
tion has conuiderably improyed, Great Ing hirth to a oew and great PoUeM 
Briiain han no w nttained uir superior- Army iii Ruiisra, we, in Lfais country, j 
i ty over Germany and the hard proces* performing the trak of forming 

of armi/ig ber mrn i» noanng tom- ®n Army ot Caniiriian, American and 
pląlfoa- The United States of Am- Soutlt American ToJcł vł*Ho, wbert the 
erica ure morę paldently, concretcly deci»lve moment will contr, will hurry 
and qui clely hel ping us in the atruggle to cesepe ibeir FaOiedsnd. 
agamet our common enemy, Poland Keforc the cominuniry of sevcral 
is still under the enemy yokt. but the inillione of Pole* on the American 
caslie huilt aronnd thr Kufiso-Gemum Cominent lies naw the łask: Wlille i 
Pact Iias fallcn in ruin* and the hor- the wbolc of the Polish Haiion ii fac* 
ribie v.ision of a new partitiort, fe- ing iis tfial T let us show thsit \he Am- 
m-wed nf ter o qiiarter of a cernury. erteati Poles will pas* the trial as btst 
hto now disppjieared. We are nerw us poaaiblt. Indeed, Ihe circurn*tance* 
fightiog against oitly one enemy, an ot their rriaJ herc, on free American 
cticmy whom many other Eurojwati soil, are morę favorable than tliose oi 
natiotia are figblmg, nn enemy who ii our connirymcn in darkcrtcd Połand, 
mow etigaged agamisl his icmporary hr of tho&e włio havc Hitheno ao much 
ally of yestcrdóiy. Then we are In the euffered in Russiei. A compHitiotl 
siime conditiorw in many other begins that will dectde of włih te* 
Mariom iq Europę, We sliall together spond* moro cfuickly and of who will 
emęrgc lrwi ihts terrible órdzai. form tht ńtronger Anny of Soldlcrm 
Rtisala^ Germany s partner of yes- of F ? recdom. 
terduy. ts today paying fer ber blun■ Lot not shame fali upon us, Ltn utf 
der. Haying abuńdcned the rowi that hegin otm tank ber*, ot* ilnt American 
led to tho annihilatlon of Polami. ContmenU white -i new dsawn appears 
Kiiania had to. and dld, rccognijn tłuc on the horkon, tho dawn of hope kmJ 
uneicRtred rightr ot the Pollsh Nauon. » riew wotld nppeorSj tht world cf a 
The iii»f orlcal (kri^ion of ihe 1 cml ing Fret tomurrow. 

men of Po land brougln ahmtt the eon- - 

clusion of tire PoJbh-Ku»itan Agrcc- (Comtnucd on Page 1 ) 
























(diik. te str. £> 

świadczeni w bojach koledzy odtwa¬ 
rzają polską silę zbrojną w Rosji—my 
normy tu * Ptdaków kanadyjskich. i 
Puhków w Stanach Zjednoczonych i 
Ameryce Południowej utworzyć ar¬ 
mię, która w decydujące j chwili p o- 
» p i fi i z y n a odsiecz O j- 
c t y i n i c, Pncd wielomilionową 
rac wrą Polonii Aittrtykajóiidej stoi 
Wielkie jadanie, Dziś gdy caJy naiŁz 
naród zdaje egzamin, umaimy wyka¬ 
zać, ze ten egzamin Polaków 
w Ameryce w y pa dnie 
j a k n a j I c p i c j, W la i wie jarych 


warunkach zdajemy go tutaj, na wol¬ 
nej ziemi amerykańskiej, niż Polacy 
tam, w uc i eml ężonym Kraju, niż Po¬ 
lacy w Ró«j«, którzy tak utras/ne 
przeszli koleje. Rac poczyń a *ię wy* 
*ctg: kto prędzej stanie do apelu i kto 
stwórcy il In i ej we, zastępy bojowni¬ 
ków wolności. 

Nii damy « 1 ę zawity- 
d z i L Podejmujemy nosze prace 
itł w Ameryce w okresie, kiedy na ho¬ 
ryzoncie pojawia Się już zorza na¬ 
dziei i iwit przyszłej wolno&cL Sze¬ 
regi naizc rosnąć muszą z godziny na 
go dżiny—ai przyjdzie ów dzień, dzień 
walki. krwi. triumfu i chwały. Wtedy 


U stóp wyzwolonego WAWELU, no 
PLACU ZAMKOWYM W WAR¬ 
SZAWIE. tm Placu Wolności W PO¬ 
ZNANIU. pod gÓT| Sw, Anny na 
&LĄ&KU, rt,Ł molo Wilsona w GDY¬ 
NI, na tttnrym, kochanym Rynku 
LWOWSKIM, na Placu Katedral¬ 
nym w WILN TE—^potkamy *ię z ni¬ 
mi: z żołnierkami poUfcimi Je Szkocji 
i Egiptu, z żołnierzami polskimi z For* 
mnejimacji wschodnich, Połączymy 
nasze saftfłgl* Lłściitnemy bratnie dło¬ 
nie * powiemy zgodnym chórem: 

SPEŁNILIŚMY NASZ OBO¬ 
WIĄZEK I 

-EL 


(.Continued from Page 2) 


Our rwiki muat hourJy iricrerutc in 
Ettmtiiej-s tan tli the great day co me*, 
the day uf han los, t r 1 u m p ha ind 
glory, Them at the fęei of a redcemed 
Wawel if* Cracaw, on the Place of the 
Royal C«$ile >n Waraaw, un Liberty 
Sąuarc in Póznatt, on Wilson Qu»y itr 
Gdynia, on the old Market Place In 
Lwów and on Wilno + s Cathedra I 
Place- «e shall meet our ctimradei 
from Scotland aod Egypt, our com- 
rade* of the Army of the East. Wę 
(•hall get iogether, then, wt uhall unitę 
our ranks theit. We thall ihakc- hondn. 
all of UJ and together we ofutfl sing: 
WE H A V E ACCOMPLISHED 
OUR DUTYJ 


WYPRAWA LOTNICZA 


OPERATIONAL FLIGHT 


>~ 4 'W dniu driiitfijssym wyznaczany 
do lotów operacyjnych.., tu na¬ 
stępuje lista załóg i godzina odpra¬ 
wy, Krótki rozkaz, po którym biorą¬ 
cy udiiel w wyprawie wiedzą co ma¬ 
ją robić. Pracą idzie szybko,, spraw* 
nie i * takim wyliczeniem, by po obłę¬ 
dzie można *fę było przespać. 

Na oufpniwę o wyznaczonej godzi¬ 
nie zbiera się cały personel w pokoju 
operacyjnym, gdzie kolejno oficer wy¬ 
wiadu i oficer operacyjny puda ją 
togom cel. drogę do celu, szczegóły 
położenia artylerii przeciwlotniczej, 
reflektorów, lotnisk nieprzyjacielskich 
itp, pij odprawie załogi udają lię do 
hangarów, gdzie w specjalnie no to 
przy gotowanej tali omawiają w s. pal¬ 
mę zadanie, obliczają hzyhkośd, c*#wy, 
Wyftokóici i kur»y. Gdy t to jtiż gó 
towc. po spożyciu ostatniego posiłku, 
udają się de swyęh samolotów- Tu 
nanlępu je jakby pierwMy memetil, 
kiedy fo z całości pewnego ugrupowa¬ 
nia ludzkiego, jakim fest dyon bombo¬ 
wy z pod wpływu dowódcy, odrywa 
fiię grupo ludzi, związanych ze tobą 
zadaniem specjalnym, Ta grupa ludzi 
będzie jelcze jakiś c*ju» razem r ob- 
itit|rą czyniła ostatnie przyholowania, 
gdzieś zdflLi, ił# punkcie rozproszenia 
łamoletów. I — znowu rązirra oh* 
sługą ziemną, która w ciągu dnia przy¬ 
gotowywała Hfimolot do lotu —- spraw¬ 
dzają pilot — silniki, strzelcy — ka¬ 
rabiny maszynowe I wieżyczki obser¬ 
wator czy to, co będzie rzecisywi- 
*lym celem lotu, tj, bomby — są na¬ 
leżycie zawieszone i przygotowane do 
akcji nuufczenid. 

Oa'j mii# —- miejsca zajęte — osim 
ni papieros, ostatnie uwagt f przypo¬ 
mni enia„. Głoit w słuchawkach radio- 
wy eh ogłasza . w&zysftłde "rally" ra 
puszce*jeie motory- Zorało kilka mi¬ 
nut do startu. Silniki zaczynają grac 
mocą swych s^ick koni. Pilt?t. próbuje 
— wtryni ko w porządku: tinechsmey 
zabierają pod iławski spod kół. iml li¬ 
tując na znak, i* wjutyfitko fibtowr, 
Korka.- w słuchawkach brzmi poważ¬ 
nie: ’ Ralf jak Robert, możecie kolo- 
wać do startu." Jest ciemno. Z boku 
widać linię świateł — to litera *'T" 
pomoże nam przy sLarcie. Samolot 
powoli kieruje *ię ku wyznaczonemu 
miciacu nu i-kraju lotniska, usiawin 
fiię wzdlus linii świateł, a pilot rtiel- 
dujij gotowtrśó do -rtiirtu. Blynlt Śwfa 
tło i glos w tduehawk&ch: Ralf 

j .1 k R a b e f t możecie 
» ,t a r t o w a Ł t G o « d Lu:k" 

Obładowany snniolot. porli^rony - 
miejwnł silą tysiąca kont. toczy *ic 
era su walno f ciężko, potem nabiera 
teybkości; żwiatlą uciekają w coraz 
większym tempie — samolot lekko 
podskakuje — hy wreszcie, oderwąw- 
»5ry się nd ziemi, wzbić nią w powie¬ 
trze, w żywioł, dla którego postał 
sTw&rsony, Rund# wkoło lotniska — 
pilot przyjmuje kura — nawigator sa* 
pisuje cras, wysokość, scybkość - ra- 
iliotdegrafbtfi meidiije o nawiązaniu 
łączności x riemią. Samolot kififnwsiny 
wprawna ręką pilota zawraca do celu. 
Ciemno — cisza. Kilku iud 2 i%uwie- 
izouyd* między uiebem, a prawie juz 


niewidzialną ziemią pracuje w skupie¬ 
niu. by dowieść drogocenny podaru¬ 
nek do miejsca dr/eznacz«uiti. 

Mijamy brzeg... Wchodzimy na mo¬ 
nę,,. Wzbijamy uię ku ciemnemu nie¬ 
bu. Czat mija — sdnjć się, że nic 
dziwnego się nie dzieje. Pod nami 
nk, tylko morze. Przedni 'itafołeć za¬ 
wiadamia, ze widzi przed tobą refle¬ 
ktory i wroga irtybrię strąclającą. 
To brzeg nieprzyjaciel- 
s k i. Jeszcze gOdjrlna lotu i bodzie¬ 
my nad celem. Wytężamy wzrok, hy 
rozpoznać zarys brzegu i porównać 
go z mapą. Radiorekgrafisia wsłuchu¬ 
je się w nieprzyjadnlakie radiostacje I 


, , , , "The foliowing pcraonmd Is 
delailed Far today‘s apcratiomil flight*' 
and a long Hal of nanieś foliom .md 
the hour ia given for Uia briefing, 
juni ttliuri jnatructlon* and the mfin 
kim w what ijiey are to do. The Mudy 
of the coiirsr, mflps and o t ber detltf*' 
■a madę ipikkly and clficienrly, wo as 
to allow tho men a ahort nap in tlie 
afternoon, 

The bpefing follows ar the indt- 
cated hour and the whole perannnel 
meuis in the operat i o stal room wJiere 
the Intclligenee Officor and the Op- 
erątional Offieer imtnict the crewtr 
att to the targetf,. the course thoy will 



podaje ińl namiary... Scybkit oblicze¬ 
nia, wrysowanie u* mapę, nowy kun 
(teraii iui wprost do celo.) Smugi re- 
(lek torów migają po niebie, szukają 
Intruzów, rifąt&ąją jakieś dziwne ko¬ 
ta, kfadą ^ię po zlomi, wzkneując nasz 
kierunek loty. 

Uwaga no mylliwcel Mijamy atię- 
śliwie strefę rcRektorów, dostaje jesz¬ 
cze około pól godziny łom, Z lewflj 
strony przed nami strzela artyleria - 

(c . d* na rfcr, i} 


take, ] ocal ton of enemy anti-atf uafi 
b-itteries, jeitrchUghth, enemy lir- 
lioldii, etc. After the briefing the 
crews proceeiS co the hangars where, 
in z hall prepared for the purpose, 
tHey togętłler liiicuss the fńsU, cal- 
cubtc the śjieed, tiie lim*, che alii- 
ImJe and ihe course. When %\\te pre- 
paratlori is compleied and aft er they 
have their mcMl, they reach rbeir 
i fantu. And thi& i-» tlie First moment 
whęii Front a w bole group ol men, 
audi bom li er uąuadrotł ui. i atuaU 


a mm ber 0 { m ert dotacheii iHelf from 
under the autborily of the aUtión 
ccmunander^ uhltcd in a cornmcm ettor t 
ta pcrforin a contmon jaBk. 

Thia group of men will be For a 
few moru momenis er eoutset with the 
ground personocl mahing'' ihc Ust 
prrpiration> and imuieemgnis, iomt- 
w Eter e on the airFUld. where the bntnłt- 
ers are di^persed, 

Along wilh ihe ground łcchnicaj 
pen* omie!, the 1 lying per wonnej are 
now uerifytng ihci «verythlng i» In 
good order. The pilni—-che enginiU; 
The aif gimners try their machinę. 
fMR* and conirol iho gun turreti; the 
obacn-er—wrhether dię bcrtibi, that 
ccmslitmr the real ohject a£ the fłighr, 
are propełly fiied itt the racfe and 
reody for the dcatrucLiye actlan. 

Time pasąca awiy, The sesis in the 
piane ar« occupizd. Tht Ust dgarette, 
lite Jasi remork* and advice. 

The vtrice in ihe carpboneis aiysi 
"Sun your enginea. RALFS : ". Rew 
morę mi mu cs and ihe take-off wili 
folio w, The engineK be gin to roar. 
Tht pilota (Cii ihem and everyihLng 
U in good order. The mech ani £i puli 
zway the whccl-blocks, waving their 
Itarid whcn ev*rythiftg i% rcady, fu- 
utructiom, follow from the ground 
atatioit! “ft for Huhcrt, ymi mny tazi 
to tht &tair." It i* dark and from 
the aide* of the cabtn ono c.in no tir o 
che flarę patii*, and the "T" on ihe 
fffóund helpa the pilot* in izking-off. 
Again rhar wiet in the earphoncii: M R 
for Robert, you may takc-off, Good 
luck l lr 

The rully loadcd homlier. wtth lt* 
thousand;* of lior«,epowfir rolls ibwly 
and he*vily, thsfn inereasce its speed, 
ihe llghta ąre a o ionger vis thSr and 
thert detaches itself from the eatth 
i o go Ute that element fo* whieb it 
wag ereated, 

A rotind on ihe airficfd. i,hc pilot 
receive* ihe coutse* the navigator 
ttmki the time, ipeed, alritude. the 
wirclciis operator reportu ihai he I* in 
euffizut with the ground statlnn- The 
ntipUne fłowii by the ukilfed pilot 
make> fo ( ihe Target. Jt lś dark and 
vtfj cpilen, J ust Few men in ihe air* 
bełwefiti the earih and the aky are n «w 
workmg tfrgrthee and earrying tlie 
invaluflble cargo to Its ncsv deatirm- 
tion. 

We lem-e ilie coaat and fly ov«i the 
sra, ptiniiig ahiiude, Time goas oii B 
and U nreiri thał Rpthing is happen¬ 
ing. Retów ui nothlng, only that eea, 
The loro gunnor inforptft Os tfiat the 
notiufii enemy Tłcarthlighta and anil- 
alrcrift lirę, ThU ia the enemy cnasi 
flnd within one hour we shall bc awr 
the target. We sharpen ciur sight to 
ordfir to get a glance *t the cotihl and 
compare contmu willi the Jines on 
the map The włf clo&s operator lintena 
in and t Hts lo c*tch enemy radio vi»- 
tiana Mm inlorma me oT llie reaulL 
A quick rcckouing ind the drawmg of 
a new tourse on tbe map, and nów 
atroigbt far ihe targeL The «#ąr^h- 
łlght pad(N look for tfic iiHrudcra and 

{Continued on Ragę 4) 
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Nr, 3 


(dok. ze sir . 1) 


bija się w słuchawkach glos nawigato¬ 
ra: ‘"kura do domu — 270 dopni?" 


tulę to jeszcte nic do naa. Omijamy ja Miękki skręt i samolot jc*t na kursie; 
cdaTck-i^ Wysokość: kilkanaście tyiuę- silniki grap) jakby radośniej. Oddaw¬ 
cy stóp, Wszyscy skupieni — oczy my sjf, n tylny Eirzcics: napawa oczy 
nr ukoją niespokojnie, widokiem palącego się celu* Długo* 

Wtem wykwitają pr*«d nami zim- $***«* dlŁi £0 opowiada nam o tym 
jonie obłoczki* Zaczyna się t To ropo- pożarze* 

ra ogniowo* Clic$ nam nr;?*?**kodzie. Rcuzta lotu to :abiwa. RłJcci -miię- 
chrą byśmy zawrócili. Nie! Nigdył nŁają się Do domu zostało zaledwie 
Idziemy przecież mścić krzyw- trzy godziny lotu. Wszyscy weseli 
il y milionów Polaków 1 Pryftla powaga i cisza, pka ponowa- 
Zmieniamy kun kilkakrotnie, *mle- U w thodte do oclu. Posilamy się ga¬ 
niamy wysokości i oto — zapora prze- rątą kawą z. termosów, gryziemy su- dde the cabin eceryont is aitentively 


była, Cekin usi. być bliafee. Rzccrywii- cbarki* ktoś sobie podśpiewuje, 

_cie pc chwili, jakby przecudne ogirie Po jakimś czacie znowu znajome re- 
sztuczne pną się ku górze niezliczone flektruy l trochę artylerii. Ale jej o- 
ilaści różnokolorowych punkcików, jakby inny. ospały. Niech sobie 

Jdi przeznaczenie — to my. Setki rc- strzelają, skoro bomby wyrzucone* Im 
Hektorów biegają jak oszalałe pó nie- więcej strzelają, tyiu więcej pienię- 
bie: wybuchy pocisków coraz bliższe* d*y, których i :ak zjuIużo nie mają. 
Ziemia robi wszystko. by powstrzy- pójdzie w powietrze, 
mać niepożądanych gości Ab my nie Opuszczamy niegościnne brzegi nic- 


stałych obrotach silników. Bomby ™{^ J J^tSmy nad moizertu Blaski 
muszą b y c wyrzucone i j ut r-*;jikl zaczynają rozdzierać ciemna- 
f c I n i ^ l * £d, które tak dobrze nas dotąd broni- 

Obserwator sprawdza roz j«zctb ly Zwtcztmz nic mimo to czujne ó- 
zegary i wsrfasmki, nastawia celów- c * n ^ M9 i^ wypatruję niemieckich 
nik - kurs 123 stopni Trochę w lii- m j*ifog*ów, którzy to oa na* czatują, 
Wi—dobrnę—otwórz dtrwl bordowe Aby iy j ko nie ńRŁ ,, c skoczyć! 
~" 9 ta la szybkość. światełku na łabb- g iW ę| Ł 4 ę tl \ę opuszcza nas. Godzimy 
ty rozdzielczej, rapala i SW na znak. ż* jnjjnyj j wreszcie radosny glos w słu- 
O™ J*r*te*™*Vbomb nniU- ch ££„h oznsjmi*: "widię farze,.'. 
«<»« * nadal. Wielko gotowa. T ANGLIA. U WIELKA RRY- 

MjMpr j r TANIA, która opina ,i( Atflffui, HU- 

°“ n ' ka - , Mn ! a peprawk, ku™. Ręka ^ nflm ‘ m „ ino46 Wki 0 Plłl . 

trzymJ mew,tik. guziczek. W gw.ollł pr^knomaf « t»r«gt dumni 

wystrzeliwanych stale rak.rl widzę *»- , u 0 sm ta walka pmypa. 

tys celu, w lirę jaktd rzeki many, bo lidlijl ! t 

nizecież tak parnio wypatrzony przed ^ , 

talem. Nic widię nic, tylko un cci, Papraw-m kąnc Prkelatujcmy nad 

jak pięknie posuwa się po Bitce celów- *>!»»« P, o! ? ml 1 

Sika : dochodal -Jrt73 lekkie p«B- f* ^tsfa. Jest. Jw praw" *«d; na 
nięcie enaika... i oto c u i ę j a k “ P»'» .»« J*««» •«“ !fl - P- 

jedna po drugiej o d r y - !ot r E s «™ się prieą radio i prom o 
wuja się Poszły. Bomby bur/ace. pozwolenie ładowania. Zrtma «dpo- 
Szkoda, że świstu ich nie moąę „ly- **?*»■' >*»!“ nomnlnych 

aaee. Zostały jesecee bomby zapala hi- e^nnosm dla pilota . oto siedzimy 
te Po chwili i one ęwnlńiot.e « ra- f.™WB iw ziemi, której wy tlono wa- 
czepów. pognały by dopełnić m.Un- l>smy przed kilku godimami.by walać 
cren. Wzrok utkwiony teraz w ziemie. o ««'»■»«- R»!«l™y. 

rzygajneę fysięcatni rwących się ku gó- «a punkt rozproszenia; Sd- 

zze podków. do.trze S a kilka krwa- n1111 zatrzymane — kilka simy rozmo 


(Coutinutii from Pugc 3) 

makce \trang': circtes im the gky P miid 
tndicfitcs to the dcfenćca the dirtctioti 
of oiW fłlght, 

Wiitdi the enemy figliters i But we 
mmmiigrd 10 p-ass the ncaichllght z<ji\c 
satkly. Another hmlf hour mnd we 
»halt b« ovtrr the target* On the port 
*idł In fronr of us cucrity artillery li 
nów flrmgz but it is not aimlng at us. 
We tty lo dodge it flying aremnd It, 
We titrw i\y »l otfer 15,000 leci. Im* 


looklng Tor the target. 

Fmrnilimr, Hltle ciouds appear Lo 
front of us, as the anti-alreraft bar* 
ragę ih tryiog to hampur ^ur firugr^. 
We carry om and we will get there ta 
avengc- the wrong ihat has lieip donc 
to millioon oi Poles. 

We change courae and flltitude itv- 
eral tśmcń and fiuaily vrs leavti ht- 
hind us iht anti-alrermlt barragę. The 
target is no w a car, growring nearer 
and ticarer. Theti p few sccomds later Ł 
like bcaunfiit fireworks, liltle colour- 
ed ft.Tplst&umti app>ear In Irtml, of ua*— 
ęvidemly they ort airnlng m up thii 
time. Hundrcds of searchligbtk begim 
to search crszlly In the iiky. The 
gujińhcłla ejtplodff nearrr amd nearer. 
The ground dcifiicea ure doing thfiir 
utm09t and 5 tnve to stóp the tmdo- 
si rabie gu«a.ta. To avonge Pol and and 
our biothbra, wc go now into this heli 
of ilre„ 

The bomb?* muat bt 1 dropped and 
they musi hit tho target. Tłie obiervcr 
once morc At the instriuTtemt-boaTd to 
yenfy that eyerythlog h all nght f 
and b cis tbe boimb-mimcr* The courpe 
ip 12 S degreer„ **A bit to tbe left— 
all right suw—open ihc bomb-hatcheiŁ 
Kęep a ^ttmdy =peedr' Thu signal 
lighf. dm the iciiitfutnerit board is op, 
indicaiing that the hmtches ar* opeiu 
The bomb-switchć!i are set down- 
wards. Byerytbing h ready now. 

Our Fyeij mre fixcd on the thin 
thrrads of tbe Iłomb-aimcr. A shon 
alteration hi the cattrse : and the Itand 
rests oo the berab-felemser* The iiares 
lighl up the .ky and tllumirtaic the 
sky V0ty ihstinctly. 1 now noflće the 
bend of the nvcr i hns i ętudied on the 


wych błysków. Sę tam, gdzie miały J*? * obsług# iiemmj — papieros tak map \winn: tlir iitarl. 1 see nothlng 

t . r Ł . - ... bardzo unrnpTUOTiY — sśmochnd gdwo- __ s.,,. zi.» -- -.„„i t___ 


być. A pomm - co? Drobne, jziue banlzo uprnpuony - ssmochad odwm 
punkty — rozpnlajz się szybko, zlewn- **»» do o(, “ ra r u T“‘" d “- któremu 
j,c się w jeden, duży ogień. To onę. *W*d«ąty melihumk o tym co było 1 
bomby zspzl.jęcc. zacrynzję swe dzie- jak bjzlo- Potem po>torym 

lo zniszczenia, tam gdzie przedtem dopiero zmęczenie przypomina, ze 
topoczęly je bomby burzące. tr “ ba iU b ? ) utro W L K«™»“ 

Teraz dopiero zaczyna się ruch. *» B0 ™* *ypr»wę. 

W^ys ty chcę okazać radość, it jada- R„ W. P obserwator polskiego 
nie wykonane* Poprze* gwar prze- riyoriu bombowego 


W OWEN SOUND 


now but the target,, and I &ee it eoming 
in the field of fhc aitner, Here it is! 
Junt gently pre#» the button and I fetrl 
that the bomba ar* lcaving the racks 
one after anotbai 1 , Tliey"re gonal It 
is a pity tliat t cannot hcar them whU- 
kEin k down, Otdy dus mcendiarics 
aro left. Few seconchi rnorc and the 
iftcsndłarie*Ł redoatied from tbe racks 
Rre dropped lo ac;lu*v 6 the destmcuvc 
aeficm. Our eyę& are ftxed 011 the 
groLind whoie the explosions follow. 
npenłrtg cnormous craicrs in. it* The 
bomb fi have reacbcd their target. And 
ihan?’ Littk elear spora burąt into ont 
Larg# flame. Tlicie ar t the i nc en d tarł es 
that bęgift thetr work ot destruction, 
there whore Ib* high expIo$ive bomhdi 


had alr^ady begun dc&tnjction. Now 
the men in the cabin are disciis^mg j 
th* operatioin and they are gbd that 
they hftve carried U out sMisfactęrily. | 

The nfivtgator giyes his iftttruttioai 
and ibc men list en sttęalttdy; j 
"CourseT bnck liomc 27D dogree?*” A 
sllght tum and the piane is on tts way 
to the base* We get farther and far*- 
ther from the target and the reitr-gun* i 
ner is imw coutcinpł»ting the łiavoc 
thst wc have wrought and repnrts i 
about the detnilt. 

The remsinlng pari; oE the jOurttcy ; 
komę is a mcrc triflc. The second 
pilot Ukes over the control of the 
plan*. WJ-thin llireo haurs we &SiaIl be 
*11 homc. The a 1 er totus .md ąuiei of a 
lew mSmtles ago glves plnce to a joy* 
ful atmo»phere r We drink ąomę hot 
coffot and eat some biacuils and sotno 
of the men even sing. 

Afier a while wc mret agsln tbe 
gearchlighi patha and the Hnti-aircmft 
barrage. but this time it ts tpnte dif- 
ferem. m If tiredą ^Icepy* They niay 
fire if they Hke U riow' that our 
proc:cus ćprjra hfls bten tirtloaded. The 
morę thells they u&e. the mors money 
they Waste. 

We finajly Ieave vhc enemy coast 
and make for home* FVw nmre radio 
reports and tbe same icdioiis catcuJs- 
liom tó reoch our hnsie. We fly over 
the eea now, A llght 4nwn appear* i u 
the aky and the nlght that hitherto 
sccornpanied and protected us iti at an 
enrl, 

Th* tlred hut alert oycit ol tbe gun- 
nora atc silił tearching for rrt&my 
flghtcn thut any moment aruck us by 
tufprise. Łuck is wlth ud, Time goca 
by .md finally wn hear; ‘"We are 
reiiching the coftst!” It is the Engliah 
coasrt, it is Great Britaln* whb opposes 
hęrDcłl to Bitl«r‘e plnń?j and alfords 
us u chance 10 carry on thr struggle 
for Po Sand* Wc proudiy crnsS he* 
cr?5;,t!lnt, happy that we can have a 
nhare :n that isjmggle* 

1 adjuet the etrurte sind wc fly over 
fajniliar lltlds as we aprtiach our 
bose. It is ahnoat daylight and on the 
airfidd thu IJghts are &till on. The 
pilni ciiniacts thr grouml marian „ind 
nskBt wbether be may lund. The 
grnunrl statioti answeri?: “Okay 1 ', Ftw 
morę nortual manuHCttyrcs for the pilot. 
and we land aafoly on the same ba&e 
irom which we took toff n few hours 
bcfore.-to participAte in the ^truggle 
for £ ret dum* 

We tflici down the field to where the 
plan es ate dispersed The cpgines are 
uff. and wc csęhange Few w'ords with 
the ground penoruicl, llght a ctgar- 
ette, ond tbe lonry takes ua lo the In- 
teUigence Offlcer to whom we report 
about tbe operational flight. 

Breakfast follows and then wc tc* 
member that we minh takt a re&t 
for* śtarting on a new opcratlonal 
flight tnc nejtt day. 

Ey R* W. OBSERVER, 

Po U sii Bo mber Sąuadron 


Dlaczego nie śpi dsislaj rniastŁCr’ 
ko? 

Dl ser ego nienormalny o lej pół¬ 
nocnej par*e ruch pricrchudniów pły¬ 
nie scbludiiMai skwerkami ku dwor- 
ćówt kolejowemu, w granatową, 
pachnąca świeżym-drzewem z poblis¬ 
kich tartaków* noc? 

Dla Owen Soum!, miartecxltfl ks- 
risdy/slęjego* jednego * tych licznych 
anonimowy eh w swej prostocie, do¬ 
brobycie e solidnych cnotach swych 
obywateli—otworzyła *iię 5 sierpnia 
nowa skala życia. 

Pierwszy oddział Wnjsku P&fakie* 
przybywa je IVintfsnr, fcby zaludnić 
przygotowany obór. 

Na dworcu spory tłum. Powitanie 
serdeczne, ale poważne—jakby w tytn 
tłumie* w którym! nie brak wyrost* 
ków i dzieci* ,rne tylko ciefisono hśę 
nowym widokiem i senssej# oglnda- 
tiia nowych ludzi, mwzących skrą- 
wek purpury na Tantionach - napi¬ 
sem “Polftnd' ł (któr-ty po lo. sby go 
móc nosić, przemierzyli c nieror pól 
świata)* nic jakby rozumiano* it w 
tym epizodzie życia Owen Sound 
mieści się coś więcej nli temat do do¬ 
mowych pogawędek i sąsiedzkich 
apostrjceieńi 

Rozumiano, żc mieści się w nim 


jakiś wielki gest, potwierdzenie aa-' 
sady. wcielenie hasłu. 

Wszyscy obywatele Owen Sound 
kochajjj szczerze i bezkauiprorn.lsowo 
?woją urocz# ojczyznę. Zasady, któ¬ 
rych Kanada pospołu z WitU«ą Bry* 
tsnią broni, hasła, w których świę¬ 
tość dni wierzą* nie wychodzą jednak 
poza krąg Ich normalnego, codzien¬ 
nego życia, są integralną erędcią ich 
dciii:u, stanu posiadania, pracy i kra*- 
jobrazu. 

Ci pierwsi żołnierze polucy stanę¬ 
li im przed oczyma, jak obraz ich 
własnego stosunku do wojny—obraz 
jednak o ileż bardziej spotęgowany 
1 dramatyczny! 

aż rufa/, rftr cicóego Owen 
Saund zawędrowali ci Polacy, aby 
dać świadectwo świmuć 

Więc naprawdę będzie ogni¬ 

sko polskich sett i kitźnia polskiej 
broni? 

I ciche pcr.tan owić nie zapadło w 
duszach mieszkańców Owen Sound 
V przybyłych do nieb żołnierzy pol¬ 
skich : 

"Będzie nam dobrze ranem," 

+ + * 

Oddala nam na dworcu piskliwe 
nieco honory nieładu kompania ho- 
ftoebmąt* w mundurach, któ^th mar¬ 
sowy krój nie zaiaił milej dla oka 


(w pokoju i wojnie t) postaci dziew- 
częez/* 

To oddział Cartadian WtJ/uen ftfi- 
iitary Corps. nie konno i zbrojno co* 
prawda, ale żs to w nzyku zwartym. 

Dowódca okazał się uroczytn stwo¬ 
rzeniem. o bujuych puklach dokoła 
kapiuńsklch gwiazdek, w ogromnej 
czapie z dauzkieni* Dowódca tri pełen 
autorytetu* należnego . . . pici i fan¬ 
dze. 

Koszary w Owen Stmnd są olbrzy¬ 
mie, jasne, wesołe* Biało-cnerwotty 
sztandar oświeca głęboką zieleń 
drzew i zaraz za rogiem ulicy wzno¬ 
szących «lę* suto rniesionych wzgórz* 

Zacrd nasi kucharze cżelmja troe- 
ki i wic z herbatą. 

Wsayitko jest tu nowe* czyściut¬ 
kie* MMihnc. I*a. # ienki tak przefltrott- 
ne, że wielbłąd by z łatwością mógł 
się wy tuszowa fi. 

Dla tych. którzy widzieli pierw*zy 
obóz polaki we Francji* na jesieni 
1939 roku* Coetąuidan, koszary w 
Owen Suimd musrą się wydawać 
iście sułuńskim przepychem. 

Nazajutrz od ranft, po ojcowskiej 
odprawie przez Dowódcę Obozu, za¬ 
gospodarowuje się wojsko* 

Naprzeciwko koszar “je oda faun- 
tnin" z ma leiiklm tarasem dla gości i 


napismm ‘'Ziemiańska", To pierwszy 
objaw ‘ r polomżacji ,r — Zjawiska tak 
rnnncgo w »*•:kockich miasteczkach, 
w których stoją jednostki polskie. 

Jcm i pies. Wszędzie te mile cirwo- 
rotiogt lgną do wojuka. jakby czując* 
ie ioinieri jest człowiekiem takim 
samym jak inni, pragnącym na każ¬ 
dym biwaku lub postoju mieć kolo 
siebie cos żywego, własnego* do cze¬ 
go radhy się przywiązać* 

Pewien sympatyczny, w białe t 
czarne łaty kundel, dzielący noclegi 
w stodole i menażki jednego z pluto¬ 
nów Brygady Podhalańskiej we 
Francji odbył przecież wraz z nim 
podróż aż do Norwegii, gdzie rrcsż* 
tą czul się doskonale. 

Nasz ruiaj jest to wielkie i dostoj¬ 
ne pińsko* o obfitych bialu-ióltych, 
kudłach, przypominający psy Dale-* 
klej Północy* jego przodkowie słu¬ 
żyli może poszukiwaczom zlata w 
Klcndyke. łilegli za łowcami futet 
3 * po zatokę Hud^ońską luh nawc-t 
dawniej jenecze pilnowali indiań- 
skich wigwamów* 

Dzisiaj ich potomek spotkał pol¬ 
skich żołnierzy* pokochał ich i po¬ 
stanowił r nimi pazasme* 

Dobrze nam tu jest w Oweti SouiuL 





























Pierwsze powitania misji Gen. Ducha przez Polonie 
First Greetings of Canadian and American Poles 




Tłumy Pniaków witają misję Generała Ducha na małych nawet stacyjkach 
Great numÓcrs of Poles mer: the General Duch mission 
evei 1 ot smali railway statións 


Przywitanie Gen. Ducha w Detroit 
General Duch fa welcomtd in Detroit 



Przywitanie Generała Ducha w Montreal 
Generał Duch £t welcomed in Montreal 




JVj dworcu w Toronto 
At rtulwny %tatiou in Toronto 


w Kalifasie 
At Kalif aa 



Przedstawiciele armii scjn^mUtych (kanudyiskiej i etecho słowacki ej ) 
na dworcu w Montreal 

ftepresentaUm of the albed ar my {Canadii in and Crechoslorak) 
at railway *tstron in Montreal 
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Kacia Narodowa Rzeczypospolitej Polskiej mówi do Was! 

Zgodnie * eajio wiedz ią w poprzednim numerze - Polski Wilci^crj w Am* tyce- podajemy poniżej 

A(m-Ic- czołowych członków Rady Nerodow* | Rzecry pospolitej Polskiej, wzywające d© powszechnego udziału w walce o wolność i niepodległość* 


Nic zawiedziecie nadziei Kraju 


Rodacy? Tempo prac i zajęcia do 
cmiatniegu dma odlotu z wolnej ete* 
mi amerykańskiej nie pozwoliły mi 
pożegnać się k Wami, 

Dzisiaj więc, po objęciu swych 
obowiązków na ziemi wielko-brytyj 
ikirj 41* Wim wobec lego tiowz po- 
żegnania I podzięki. 

Dziękuję serdecznie Warn wszyst¬ 
kim zarówno z* prawdziwie polską 
gościnność, juk i przede wszystkim 
za szczere słowa. bezpośredniość i 
życzliwość. jaką wir ód W aa znała- 
złem. Dziękuję za miłość gorącą l 
pracę dla sprawy jak i deklarację go¬ 
towości oddania wszystkiego dla 
Polski. 

Mówiłem Wam o Kraju i Narodzie, 
który jeden i pierwszych podjął 
watkę—trwa i cierpi i wierzy i nigdy 
wałczyć nie ptzeatal. 

PtowcdziJem Was drogą lotnika, 
marynarza t żołnierza polskiego— 
który p rzesze dl góry* przepłynął rze¬ 
ki i morza, by waletyt godnie i boha¬ 
tersko, jak na spadkobierców Koś- 
cinczki i Pułaskiego przystało—a a 
W o I n n i Ć Waszą i K » u f. 

Otwierałem Wam dusze tych ludzi, 
by wykazać, i* ich wysiłek, i łych w 
kraju walczących (md ziemią t tych w 
Bzeregach armii polskie l pod dowódz¬ 
twem Wodza Naczelnego General* 
Sikorskie g o—walczących na 
watystkich i ront ach 4 wiata—potęgo¬ 
wany jest uczuciem krzywdy 1 mu 
fty* za ojców rozstrzelanych, maiki 
wypędzone i siostry pogwałcone 
braci niewolą wyzyskiwanych i hań¬ 
bionych. za warsztaty pracy zniszczo¬ 
ne, kraj wolności pozbawiony. 

Przedstawiałem Wam prace władz 
państwowych, P. Prezydenta, Rządu 
i Rady Narodowej Rzeczypospolitej 
Polskiej, związane z walką i zgod 
rtym wysiłkiem narodu l armii pol¬ 
skiej dl* wspólnego celu—w y w a l- 
rżenia wolnej Polski, 
większej. I e p i i i j. ę p i r- 
I e j o d e m ok r a c j ę, spra¬ 
wiedliwość i milosC 
b t I a n i t ( o. 

Chciałem, byście wiedzieli* *e każ¬ 
dy kto krew polską w żyłach nom, 
może być dumny swego pochodź en i s 
I zachowani* «ię w tych liistnryc*- 
ttycb momentach swych brani. 

Byści* tą durną w jedzeni—wiarę, 
zapal i not otomanie czerpiąc z ich za* 
chowania -— nieśli >tswę polskiego 
imienia i marzenie polskiej sprawy 
wśród swych wspnfobywaleli, a 
zwalczając wtarł kie przejawy nie¬ 
wiary l dywersji wroguw nasrych na 
terenie swegu kraju, pilnowali intere¬ 
sów polskich i zabierali zawia* gio? 
lam. gdzie o szybką pomoc w walet 


zwycięstwo i żer* którymi nakarmić 
chciałby bodaj na pewien cias opi¬ 
nię twego ktuju, jtmę Czernego długą 
wojną I niszczonego coraz to silniej¬ 
szym bombardowaniem. 

Ten akt rozpaczy Hitlera poste wił 
i nogi nowe miliony, skierowane 
przeciw niemu, rozpęta! nowe lale 
nienawiści i niewątpliwie przybliży] 
koniec jego ostatecznej klęski 

Tym szybciej jednak trzeba dzia¬ 
łać* tym silniej trzeba uderzać. 

Pamiętacie, kiedy mówiłem, ze 
przyjdzie moment, kiedy dziesiątki 
tysięcy aeroplanów będą bić w serce 
nieprzyjaciela, kiedy milionowe ar¬ 
mie. dobrze ii zhrojone, tuszą do osta¬ 
tecznej rozgrywki* kiedy narody 
uciemiężane podniosą się do walki o 
twój niepodległy by i i że obojętnie 
gdżie wtedy podkute buty hitlerow¬ 
skie będą: czy n* Saharze, czy—jak 
dzi* moznaby powiedzieć—pod Ura¬ 
lem. 

Przyśpieszajmy ten uiometti osta¬ 
tecznej rozgrywki—jedni pomnaża- 
nicm wysiłków nad budową tanków 
1 samolotów* inni przez wstępowa¬ 
nie do szeregów żołnierskich 

POLACY ZA OCEA¬ 
NEM* Przesiało bjc serc* Wiel¬ 
kiego Polaka. Waszego umiłowanego 
Pr ty w óde y — lgnącego Paderr w jf Jr/e- 
#«* 

Ale jak pięknym przykładem życia 
dla kifidcgo z nas była szlachetna, 
piękn* postać Ignacego Paderewskie¬ 
go, taka również by!* i śmierć Jego. 

Nie zawahał srę narazić swego 
rdrowia i tycia Nie dni odwieść się 
od tamlaru. by osobiście, całym swym 
autorytetem zadokumentować wśród 
tych* którzy ostał niej wojny ochotni¬ 
czo poszli walczyć, ze I obecnie naj¬ 
ważniejszą rzeczą jest armia polska 
l że obowiązkiem każdego Polaka— 
zdolnego nosić karabin—znoicie się 
w jej szeregach. 

Wierny swym słowom, wypowie* 
dzianym w Pary/u na otwarciu Rady 
Narodowej—gdrie powiedział: "Po- 
witanie silne; armii jest naszym 

S iównym jadaniem i przed tym zi¬ 
aniem muszą ustąpić ne drugi plan 
wszystkie Inne' żegnając mnie 

ę ized kilku tygodniami w Nowym 
bjritt powiedział: "Najwaiuiejiaym 
dl* mnie teraz radmnsin—to u czyn to 
wszystko co będzie w mej mocy. by 
obozy polskie w Kanadzie zapełniły 
%ię jak najwcześniej ochotnikami z 
Polonii Amerykańskiej". 

Zwracam się więc do Was. młodzi 


prawo do ziemi i wolnego życia przy¬ 
wrócić pragną* którzy może po woj¬ 
nie razem tam w kraju ne ziemi pol¬ 
skiej osiąść by pragnęli? 

Poznałem Was i wierzę, ze nadziei 
Kraju. Żołnierza i Wodza Naczelnego 
Armii Polskiej nie zawiedziecie* ze 
z dnia rt* dzień będą rosnąć szeregi 
armii Polskiej w Kanadzie. 

Caeeć Wam za io I 
Za wolność Waszą i Naszą — za 
sprawiedliwość, ra prawo do swobod¬ 
nego bytu i pracy wszystkich ludei i 


narodów, za długi! potem pokój—* 
przeciw niewoli, nienawiści i barba¬ 
rzyństwu. 

Niech żyje Polska! 

Niech żyją Stany Zjed¬ 
noczone Ameryki! 

Niech żyje Wolna K a* 
n a d a! 

Niech żyje Wielka 
Brytania i Jej Atlanci! 
STANISŁAW MIKOŁAJCZYK 

Urzędujący Wiceprezes Rady Na¬ 
rodowej Rzeczypospolitej Polskiej, 



Posiedzeń te Mady Narodowej 
Mecttttg o ( th+ Fetish N ariom*} Ćauncił 

Gdy waż> sic los Polaki i Ameryki 


Rodacy! Odzywam się do Was w 
wyjątkowej chwili, kiedy decydują 
się losy świata i Polski. 

W wielkiej tej wojnie Naród nasz 
pierwszy wystąpił zbrojnie prseciw 
przemocy niemieckiej i uległ dopie¬ 
ro wtedy, kiedy został zaatakowany 
przez Rosję bolszewicką 

Obecnie na ziemiach naszych utar¬ 
li się oba; nasi wrogowie* których 
niedawny sojum był głównym powo¬ 
dem zniszczenia Państw* Polskiego, 
pomimo bohaterstwa narodu i żołnie- 
rra polskiego. 

Rezultaty zmagań niemiecko-ru«yj- 
skićh będą miały doniosłe r na c zimie 
dla przebiegu operacyj wojennych* 
ile decydować o wo/it/e będą — obok 
naszej sojuszniczki Wielkiej Bryta¬ 
nii — Stany Zjednoczone Ameryki 
Pat noc nr i, 

Dbccnożc pięciomiBonowej rzeszy 
Polaków w Stanach Zjednoczonych 
już dziś ma znaczenie dla poitawy 
Ameryki wobec wojny. Duże zna- 
trenie mieć będzie zwiększenie kadr 
Armii Polskiej o nowe oddziały 

Przemawiam do Was w imieniu 
Srronmefw* Narodowego,, będącego 
polityczny tit wyrazem togo prądu 


-tinorenin szeregów eimlj polskiej; 
w okresie wojny i urządzanie kraju czy flie czujecie wezwania, które 


przyjaciele! Czy słyszycie g!o* „ ideowego, który pod wodzą Romana 
Ignacego Padrrewskiego. którego “ 
ostatnim wysiłkiem by! wysiłek po- 


w okresie pokoju chodzić będzie. 

Byście nie ustawali w ofiarnym 
wysiłku pomocy i otarcia łez nie- 
szczęśliwym i głodnym synom nasze¬ 
go Kraju, gdziekolwiek oni się tylko 
atLajdą* 

Rozumowa ltimy słusznie* że w wal¬ 
ca - gwałtem, niewolą, nienawiścią, 
barhat żyńmwem i beapłJiwiem, z i»- 
groiony Jest cały swłat* 
także i W j s i K f i J—i i* 
we wspólnym interesie na* wszyst¬ 
kich leży dołożenie wszystkich sil, 
by zwycięstwo było po ftronie na* 
—tych, których dążeniem j«*t pano¬ 
wanie wolności dla rzJhwieke t naro¬ 
du!—miłości I sprawiedliwości 

Wypadki biegną szybko Hitler, 
Wiedząc* ze nie uda mu się zabrać 
Anglii*—lak dzielnie przygotowanej 
do obrony przez naród prowadzony 
■ilną ręką i niezłomną wolą wielkie¬ 
go swego premiera Chore Nitra—ze 
nic de mu stę zinyllć opinii Stanów 
Z jednoczonych, kierowano; przez jed* 
nogo z tuj większych mężów sianu— 
Waszego Prezydenta Franklin* łbh 
icvrhs—rzucił etę na swego wczoraj* 
■aego sojusznika, licząc na tanie 


Wam przesyła lotnik polski, walczą¬ 
cy w chmurach, jak huragan, za mną * 
ra mną! Czy nie drga Wam serce* ze 
'Piorun” i "Burzo'*, z* **8okóP i tyło 
innych statków polskich walają do 
Watr my—*0 Rzeczpospolita pływa¬ 
jąca po morzach świata, a * nami 
chwała, czyn i wolność, bo lepiej nie 
ryć. aniżeli zyć w niewoli I 

Na brzegu Szkocji tęsknym okiem 
czeka żołnierz na moment startu i 
patrzy, ery aby zdążycie r nim razem 
—tam na wcaga. a potem n* pohkłt 
ziemie, gdzie put-ka ziemia, polska 
matka, polska dziewczyna czekają z 
utęsknieniem zwycięzcy. 

Czyżby ten naród tam w niewoli, 
gnębiony i prześladowany, niej łama¬ 
ny i walczący, pełen wiary w ostate¬ 
czne zwycięstwo, miał eię zawieść* 
kiedy myśl* o milionach ewycb braci 
aa Oceanem, i* oni ntv poszli na jego 
pomoc i wyzwolenjr, 

Czy aby hracia Wasi, chłopi polec y, 
tak d nr lnic w Kraju opierający eię 
najeźdźcom, których mam zaszczyt w 
Radzie Narodowej w imieniu Stron¬ 
nictwa Ludowego zastępować* nie 
mieli wśród We* tych, którzy hu 


Dmowskiego dal nom czasu Wielkiej 

-i •5iv“a* u 


Wojny (lOH-lóJBi trefną orientację 
antyniemlacką i walnie przyczynił 
efę do odbudowania Państwa Pol a kie¬ 
go* oi gamzując naitz wysiłek fnorłY— 
tytmy i wojskowy po stronie Alian¬ 
tów Wynikimt polityki Obozu Nii- 
todowego* który wówczas, podobnie 
jak dziś, sprzągł sprawę polską ze 
zwycięstwem koalicji antynirniEcc- 
kiej, było położenie podpisów pod 
trakUtem wcfaalskim pr/ez Roman* 
Dmowskiego i Ignacego Paderew¬ 
skiego. 

W watce tej wybitny ud*i*ł wzięła 
wtedy Polonia Amerykańska* 
wysyłając swoich najlepszych synów 
w szeregi Armii Polskiej, otworzo¬ 
nej na wolnej wówczas ziemi, fran¬ 
cuskiej. 

Nie obcy zatem jeat dła Was, Po¬ 
laków Amerykańskich, nasz ruch, któ¬ 
rego twórca Roman Dmowski odwie¬ 
dził Was przed dwudziestu pięciu 
blisko* laty i skutecznie odwołał Się 
do Wiezego patriotyzmu i przywią¬ 
zania do Ojczyzny. 

Dziś znów, jak przed leiy, zwraca¬ 
my się do W**. Rodacy, o czynny 
udział W wypadkach, od kroryrh *a- 
/rży byt Wazzej drugi*f Ojczyzny, 
Ameryki i /os w*/cz|cego o nifpod* 
tfgłoić t istnienie nff — Narodu 


Putekieg o. 

fRronnictwci Narotlmke. które sku¬ 
pia w swych szeregach chłopa, robot¬ 
nika, mieszczanina i inteligenta |ipt- 
tkiego i walczy nieugięcie — bez 
względu na ofiary — z zaborcą, jest 
przekonane, « Polonia Amerykan- 
uka^tak żywo złączona r Narodem* 
rzuci dcli na azalę rosatTcygnięć swe 
siły 

Postanowiliśmy ruzitrzygac wszyst¬ 
kie sprawy, tyczące się natzego tt- 
nroju wewnętrznego w Kraju, po od¬ 
budowaniu Państwa. Wtedy niechaj 
się w ezłachetnsj walce decydują 
różnice, jakie między poszczególny- 
mi mchami ideowymi istnieją. 

Dziś wyznajemy caeadę tak Wam. 
Rodacy, bliską — kun cent racji wszys¬ 
tkich sił dla jednego, naczelnego ce¬ 
lu : odbudowani* wielkiego Państwa 
Polskiego z takimi granicami, które- 
by nam pozwoliły ohrunłi: się w 
zir nowej agresji 

W nowym Państwie Polskim xa- 
puwniguy hyc musi sprawiedliwy 
udział w życiu apołetznym i pań- 
»Twowym wszystkim warstwom Na¬ 
rodu. 

Silne PańaiwO Polskie stanie ilę 
na zanarrhlzowanym wechodzie Eu¬ 
ropy ośrodkiem ładu i porządku* 
skupiającym dokoła ^ebie pokrewne 
narody i tworzącym mocną Itwiietę 
między Niemcami a Ro*j* 

W osiągnięciu tego glownego ce¬ 
lu* obok mądrej i przewidującej po¬ 
lityki polskiej* bardzo ważną rotę 
odegra Armia Polska. 

W zmaganiach* jakie świat dziś 
toczy, elementem rozstrzygającym 
Jest siła Oczywiście sLla w służbie 
słusznych ideałów narodowych. 

Siła bez prawa jest — bezprawiem, 
prawo pozbawione tily — jest 
bezsile* 

Stąd znaczenie w dżmejszej woj¬ 
nie bohaterskiej walki, juką toczy 
ciągle nasz kra; i Armii Polskie;, 
walczącej o niepodległość. 

świadomi tego* ze kraj nasz wal¬ 
czy nieustannie przeciw najeźdźcom* 
którzy chcą mu odebrać ziemię, pol¬ 
skość i katolicką wiarę naszych ojców 
wzywamy Was, Rodacy, do wstępo¬ 
wanie w szeregi Armii Polskiej, 

Jert to Waszym prawem i obowiąz¬ 
kiem* który spełnicie, jak przystało 
na lak znaczny odlarn Wielkiego 

Narodu. 

Tndrusw Białecki 
Prezes Zanądu Głównego 
Stronnictwa Narodowego* 
Londyn, w lipę u iłHl i* 
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Z ziemi amerykańskiej do polskiej 


Nit było mi dotąd dane T»ssmjć na 
ziemi atu ery kanak i ej, by zetknąć się 
upob tsi.it i Wand, jakkolwiek od 
wielu lat tego gorąco pragnąłem Nie 
wiem* jak moje iłowa przyjmiecie. 
Jęta tyle może o mnie wiecie, ii od 
przeszło pięć d Jelenięciu iar jestem 
m ( t t m i t u f a n i i pol¬ 
skiej klasy robotni¬ 
czej, który wiernie ii uży ł Polsce* 
•prawie robotnica ej i socjalizmowi 
pniiikitmu. To może wy*tarczy, by 
niowa moje* jako Człowieka, który 
zwykł byt zawsze przemawiać do 
ywoich rodaków .* głębi przekonania* 
trafiły do Waszych serc. 

Połyka, jej cierpienia* jej walki bo 
hottnd ie. jej męczeństwo. jej srogi, 
okrutny Ina jest od blisko dwóch Eąt 
na ustach wszystkich ludzi na świę¬ 
cie, miłujących wolność, sprawiedli¬ 
wość i najświętsze ideały, przeć ty¬ 
siąc* lat cywilijracji nam przekaza¬ 
ne. Nie wątpię, ze i Wy* Rodacy, 
myślą często wybiegacie ku Poihce 
skrwawionej, pokrytej setkami tysię¬ 
cy grobów, w których spoczywają ko¬ 
ści nąjszla chętniej szych Indii wszyst 
kich warstw, lud Ki srodze «katowa¬ 
nych, przed śmiercią e wy mordowa¬ 
ny eh za to, ie ugiąć się nie chcieli 
przed barbarzyństw* eh niemieckim, 

€ t y n ó w.-—ecynów hanewnyeh 
jak stał — potrzeba* aby 
przyjąć z pomocą no re¬ 
da w i* którego je&Tracie wszyscy 
krwią z krwi i kością z Jego kości, 
mając ojców i diuadów na wieczny 
spoczynek w ziemi polskiej złożo¬ 
nych, 

Gdy bohater polski, Pułaski, wylą¬ 
dował w roku 1776 na ziemi amery¬ 
kańskiej. by walczyć o jej wolność 
i nie podle gJ&Sć* powiedział wielkie¬ 
mu Amc r y kan i n o w i— FrJUłMirłO wi~- 
pamiętne slową: 

Polacy mają wszelką tyranię 
w obrzydzeniu Tak wielkim, że 
wszędzie, gdzie ludzie o wolnoćc 
bój toczą, uważają lę walkę za 
swą własną sprawę." 

A czy była w historii świata tyra¬ 
nia Straszliwsza niż germańska, roz¬ 
toczona nad Polską prze* krwawych 
zbirów* którzy od dwóch lat katują 
nawet kobiety, dzieci l starców, aby 
cały naród polski wytępić i aby 
wszelki ślad po nim na wieki zagi¬ 
nął. 

Gdy u końca XVHl-go stulecia 
Polska upadla pod i szum; trądów za¬ 
borczych, Polacy tłumnie *4ciągali 
*ię w :-z*regi rewolucyjnej armii 
francuskiej, która walecznie pędziła 
przód siebie wojska królów i cesa¬ 
rzy* sprawców rozbioru naszej oj- 
tzyzny, kołnierze polscy nosili wów¬ 
czas na naramiennikach swoich mun¬ 
durów szlachetny napis: “W s ty- 
sey wolni Judzie są »o- 
h t t braćmi'’ 

Za tym hasłem idąc, W erosach ri? 
wolącjt i Napoleona mężnie bi!3 stę w 
licznych krajach Europy za wolność 
uciemiężonych ludów* przekonani* ie 
zdruzgotanie tyranów Europy wyzwo¬ 
li także ich wła^mi ojczyznę, A czy* 
Rodacy Wani nie >.ą Waszymi brać¬ 
mi. tym droższymi, że ?ą tak strasz¬ 
liwie lUrEendę^eni i pognębieni?! Czy 
nic mrożą krwi w Waszych ryłach 
opiyy ohydnej niewoli* w którą wtrą¬ 
cono miliony ludzi w Polsce pod 
okupacją germańską? 

Niechaj tedy odezwie się Was* 
wielki czyn* Polacy Stanów Zjedno¬ 
czonych i Kanady! 

Tym czynem może być tylko po- 
mn&inuc szeregów armii pohkiej, 
króra pod kierownictwem Rządu Pol- 
skiego w Wielkiej Brytanii gotuje 
*ię do końcowego boju o wyzwolenie 
Polaki z jarzma hitlerowski*) nie¬ 
woli, 

Zhhza się najważniejszy okres tej 


największej z wojen światowych, ja* 
kie kiedykolwiek ludzkość przeżyła. 
Niezadługo rozpocznie się wielka 
ofensywa narodów aprzymierzonych 
i złączonych pod sztandarem demo¬ 
kracji I Pizy niesie ona ostateczny po¬ 
grom tyranii germańskiej i wolność 
podbitym przez nią narodom, Cały 
kontynent europejski zadrży w po- 
sadach, gdy wylądują na nim wojska 
wielkich narodów* walczących o naj¬ 
wyższe dobra i wartości duchowe cy¬ 
wilizacji, Wtedy także wybije dfa 
Polski godzina praczu atztma. Zwy¬ 
cięski e bitwy odwrócą przeciwko za¬ 
borcom koło fortuny i rozpogodzi 
się niebo nad naszymi Znękanymi 
braćmi, nad srodze spustoszoną i 
stratowaną ziemią polską. 

Wszystkie siły. Lalą Waszą mą¬ 
drość i światłość wytężyć musicie. 
Rodacy Polonii Amerykańskiej, aby 
nie brakło z chwilą rozpoczęci zbaw¬ 
czej i zwycięskiej ofensywy znacznej 
armii polskiej. Bo dziś nie sentymen¬ 
talne współczucie i nie filantropia, 
ale zbolałr serca ważą na szali losów 
historii, licz mocne czyny i potężne 
uderzeni* wielkich mus żołnierskich* 
przeciw potędze wroga skierowane. 
Wypełnijcie więc jak 
najrychlej i w jak na j- 
większej liczbie nasze 
szeregi zbrojne. 

Polski żołnierz słynie od stuleci 
po dziś dzień z niesłychanego mę¬ 
stwu* poświęcenia i gorącego umiło¬ 
wania swojego kraju,. Pomyślcie o 
tym, jak wybiorą miliony serc pol¬ 
ak ich z radości i nadziel, gdy zbli¬ 
żać tir będzie wielka armia polbka ze 
swoimi rozwiniętymi sztandarami do 
grank uciemiężonego kraju. Idąc jak 
burza t huragan poprzez państwa 
Europy, by przyśpieszyć chwilę wy¬ 
swobodzenia, Pomyślcie q tym. jak 
Wa* witoĆ będzie ludność Warsza- 
wy. Poznania, Krokowa i Gdyni} Jak 
wyciągać się będą ku Wam ręce ty¬ 
łu umęczonych dzieci* kobiet i tych 
wszystkich, którzy przez lala całe 
żyli w piwnicach i podziemiach, kry¬ 
jąc się przed wrogiem i hartując 
swoją wolę wytrwania* wolę buntu 
przeciwko niewoli. Pomyślcie o tym. 
jak Was błogosławić będą po najpóź¬ 
niejsze pokolenia jako zbawców I 
wyswobodzicie!! i jak maszerując po- 
praoa obce kroje, wojsko polskie wa- 
lecznr i nigdy ni eta wodzące, pory¬ 
wać m aoba będzie inne narody, 
wzniecając wszędzie w duszach ludz¬ 
kich podziw i płomienne pragnienie 
wolności t sprawiedliwości! 

Doprawdy! Way wojenny wysi- 
htk, do którego Waż wzywamy, go¬ 
dzien będzie wielkiego szczęści a i 
wielkiej ćlawy. jaka czeka pnUkich 
żołnierzy, gdy swym. męstwem sdruit* 
gacą zdobywców grcmańsklęli, gdy 
wyzwolą Polzkę, która jest t Wa&yą 
pobitą. bo Was tamy ci I Waszych 
ojców na świat wydała. 

Do szeregu więc wszyscy zdolni da 
noszenia broili* wszyscy którym su¬ 
mienie dziś nie pozwala zryć w ^hub* 
nej beztrosce i wygodnym samoltih- 
■twie. Polska ziemia—jak długa i 
kg e ro k# — ocieka krwią i łzami. We 
wr</y*>Tktcb częściach świata ludy się 
zbroją i swoich synów wysyłają na 
dalekie póła bitew, by obronić świat 
cywilizowany od rozhukanej nawały 
germańskiej, łupu i panowania żąd¬ 
nej. 

Do szeregu i do broni ! 

Pod sztandary polskie, młodzieży 
polska f 

Do boju i zwycięskiego pochodu z 
ziemi amerykańskiej do ziemi pol¬ 
skiej!!! 

H. LIEBKRMAN. 

Wiceprezes Rady Narodowej 

Rzeczypospolitej Polskiej 


Ręzcrwa żywych si-!' Narodu 


Nie pierwszy to jui rai w dziejach 
Narodu Polskiego przy poda tym Ję¬ 
to dziecióm* których kiedyś z Oj¬ 
czyzny przeważnie niedola wypędzi- 
frajtjąć na i-bie obowiązek dzia¬ 


łania za nie nmgąiy chwilowo działać 
"Stary Kraj’*, Wielką i nigdy nieza¬ 
tartą kartę w historii tych amigan 
za pi sals Połonin atut tyko tuka w 
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roku* kiedy tu w Osobach najwybit¬ 
niejszych swych przedstawi zleli t 
niezapomnianym śp, Janem StnuJ- 
5 kim m czele udzieliła walnej pomo¬ 
cy akcji politycznej i wojskowej, 
którą na jaj gruncie podjął duchowy 
jej od tego czasu przywódca—Prezy¬ 
dent Ignacy Paderewski, 

Od ponurej rzeczywistości, 
którą Kraj do nas przemawia, pada 
jeden promień jasny, w którym jest 
coś krzepiącego i radosnego zarsram 
Oto mimo piekła, jukie najeźdźcy 
zgotowali Polsce, duch Narodu nie 
załamał się ant na chwilę. Szczycimy 
się i słusznie wobec lwi atu całego 
j tego. że Polska jest jedynym kra¬ 
jem okupowanym przez Niemcy* w 
którym brakło miejsca do tragiczne¬ 
go widowiska ri Q ufisłinfe’Ów , \ de kla¬ 
rujących w imieniu uciemiężonego i 
bez&tlnega narodu rzekomą solidar¬ 
ność celów i dążeń z katami i mof- 
dzzeami ich ojczyzny- Kto wie. jak 
lii iwo przy współczesnej lerhnice 
rządzenia, przy całym przygniatają¬ 
cym aparacie nacisku, jakie udosko¬ 
naliły systemy totalitarnego eoma- 
wladztwa — osiągają one wszystkie 
doraźne zamierzenia—ten pojmie i 
oceni, 'ih hanu i tlty ducha przeja¬ 
wiają nasi rodacy w Kraju* mrzytnu- 
jąc bez najmniejszych wahfeń i od¬ 
chyleń jednolity front oporu prze¬ 
ciwko najeźdźcy. 

F!o nie my&imy, aby najeźdźcy nie¬ 
mieckiemu nie z a Leżało na pozyska¬ 
niu niektórych i to głównych odła¬ 
mów społeczeństwa polskiego Zasto¬ 
pował on w tym w/glętfzie taktykę, 
prey pomocy której kiedyś* w sto¬ 
kroć dla siebie korzytiniejicrych oko¬ 
licznościach historycznych, earnka 
Rosja usiłowała rozbić jedność i 
zwartość Narodu Polskiego* Posta¬ 
nowił wzbudzić w ludzie poł&klm, w 
chłopie i robotniku, nienawiść do t. 
<w, oświeconych warstw społeczeń- 
Mwa do inteligencji. 

Mogło się wydawać, ze różne błę¬ 
dy i niedociągnięcia tilrowii-murat. 
nc, jakie warstwa i a, £wła.f*cza w 
swych najwpływowazyeh politycznie 
i gospodarczo kolach w ostatnich 
kiłkunaaiu łatach przed wojną ujaw¬ 
niła, ułatwią wrogowi przeprowadze¬ 
nie jego piekielnych zamiarów. Ci* 
którzy te obawy żyw ślij nie imali lu¬ 
du poiu>kiego, nie docenili lego ol¬ 
brzymiego procesu pogłębienia ttę 
jego patrioty emu, jaki wtę w nim w 
ob tatnieb latach mimo niesprzyjają¬ 
cego "klimat«" politycznego, jaki vi 
państwie polskim panował—dokonał. 
Wydaje się. ie nie rauwaiylł oni, H 
chłop i robotnik poUJtt mer crtjją aię 
dłiś coyms odrębnym lub mniej doj¬ 
rzałym ćt&nem społęcżnónci narodo¬ 
wej, ii mają głębokie srrozutnfenie i 
odtrucie tego. xe to om przede «vy- 
Ltkim stanowią naród, jego rdzeń i 
podstawę 


W tej * wiadomości Jt^y iródlą itj 
siły oporu, jaką lud polski prrajpwja 
zarówno przeciwko temu zaborcy, 
który praychodżi do niego w imię 
pracy, porządku i pnryszłego dobro¬ 
bytu, jak i tego. który usiłuje obłud¬ 
nie nwc dążenia zaborcze i w grun* 
cte rzeczy rusyfikacyjne ubrać w 
maskę rzekomej "dyktatury pro I eto* 
riatu," 

Jedność postawy, dążeń | celów 
Narodu Polakiego jest obok nieza¬ 
przeczonego i uznawanego pczcz 
wszystkich* wrogów nie wyłączając, 
bohaterstwa, z jakim u boków uwyth 
aprzymreraeńców wałczy ta częić Ar^ 
mii Polskiej* która potrafiła ujść na¬ 
jeźdźcy. głównym atutem, jaki w wy¬ 
niku tej wojny zaważy na s*ali na¬ 
szych losów. J es lećmy obecnie w o 
ile szczęśliwszym niż przed ćwierć¬ 
wieczem położeniu r Nie rozdzielają 
na* żadne spory "orietitacyjine". me 
znamy tych tragicznych, wahań* z kim 
iść i o co walczyć? * * . Cel nasz jest 
jasny* droga prostą i jednolitaI Cala 
hec wyjątku Palika jeist dzisiaj rjed- 
aocfuńa wokół prawowitego Ptray- 
dema Rzeczypos/rol/re/, przy — nie- 
tylko w pełni legałnym, ale nade- 
wszystko w danych warunkach moż¬ 
liwie najlepiej u rzeczy wteminiącym 
upragniony przez Naród ideał poli¬ 
tyczny—Rządzie Jedności Narodo¬ 
wej, na ktnrego czele stoi odnowiciel 
Armii Polsk^j" po katastrof Ir wrześ¬ 
niowej, General Władysław Sikorski, 

Doninęłoie tego stanu rzeczy dla 
nasiej Sprawy należycie niewątpli¬ 
wie ocenić potrafią Polacy amerykań¬ 
scy, Oni, którzy również przeżyli 
czasu przeszłej wojny gorycz rozdar¬ 
cia no dwie wrogie sobie orientacje. 
Szczęśliwym nad wyraz wycia rżeniem 
było. ie pa stronie tej. która ukazała 
się najtrafniejszą i która zwyciężyła, 
znalazł się mąż tej miary i tej pozycji 
moralnej w świecił, jak A j>. Ignacy 
Paderewski,* 

Gdy losy tok zrządziły, ze prze¬ 
dostatnia rezerwa żywych »il Narodu 
Polskiego—wychodżtwo polskie we 
Francji—które ochoczo i przykład¬ 
nic swój obowiązek wobec Ojczyzny 
w szeregach Armii Polskiej upełmlo, 
chwilowo z rachunku wypkść musia¬ 
ło. obowiązek za*irąjueiiia go przyjąć 
mu ii Polonia arnrrykańska. 

Znając jej patriotyzm, którego ni* 
nadszarpnęły om błędy ni lnu pracz 
"Stary Kraj" wubec niej popełnione, 
ani przejściowe powodzenia naszej 
uprawy* a który w bezprzykładnych 
cierpieniach oraz we wzruszającej 
jedności ogółu Polaków czerpać sin* 
sznie może nowe tytuły dn diuny i 
przynależności do Narodu Polskiego 
—^wierzymy głęboko* ze stanie otm 
całkowicie na wyaoknAci zadania, ja¬ 
kie dzisiejsza chwilo dziejowa ptzed 
nia Stawia. 

KAROL POP T EL. 

Prcze* Stronnictwa Pracy* 


Głds Zytltfw polskirli 


Do ^ydów Poł«k<ęh! Od 21 miesię¬ 
cy, Polsko walczy nieugięcie o swoją 
Niopodległośt i Wolność. Nie skąpi• 
uiłowała ona ani na chwilę. Armio 
Polska nu potach Franćji, pod Narwi¬ 
kiem. na Blfakitn Wschodzie, czynami 
bohaterskimi jej lotnkiwa i marynar¬ 
ki, jakoteż pctgoiowdDm hojawym ar¬ 
mii lądowej w Wielkiej Brytanii 
stwierdza przed całym światem 1 sym¬ 
bolizuje wraz z Rządem Rzeczy pospo¬ 
litej niezłomną swoją wolę do dal- 
►iej walki o zwycięstwo rarem z Wiel¬ 
ką Brytanią i jej aliantami. 

We wsiystklch wysiłkach i wał¬ 
kach zbrojnych Reec*ypoi,pohtej Ży¬ 
dzi pofccy brali i biorą udziaf spełnia- 
jąę pstrfntycznie ttwój noiuratny obo¬ 
wiązek obywatelski, 

Obecnie R.-^d nosż i Naczelne Do- 
wódaiwti praystppuje do pówięksiońiii 
kadt Połyki walczącej także poza gra¬ 
nicami Wielkiej BiytaniL Obywatele 
polscy bez różnicy na wyznanie i na¬ 
rodowość ocenią z pewnością należy¬ 
cie wagę lego wysiłku i Żydzi poUey* 
gdziekolwiek się znajdują czynem 


stwierdzą swą wspóUrośłię I twą 
w-uó|odpowiedzialność ra loi» i przy¬ 
szłość Rzcczyptrrpołitej, której będą 
w pełni równouprawnionymi obywate¬ 
lami* 

Źydostwo hmo eałuśc aint po sit-o- 
tne walczących Dcmokiaćyj. Jego tue 
i praytetość jest częścią glgantycznej 
walki, którą abecnie Deinokracja sta¬ 
czają przeciwko zalewowi harbarzyn* 
atwa i gwałtu Wolka PoNki o wol¬ 
ność jest I nasi!a walką żydnw poi- 
tłttch. 

We w>polnych cbrpiemacli cenien- 
tują mię w*polny Icm, wspólne nadzie¬ 
je i WNpolną praystfłoAć nim wszyst¬ 
kich. 

0 wielką rzecz toczy się wojną* We 
wspólnym czyni* wykuwa mię nasza 
przyszłość. 

Jako zastępca żydoatwa polskiego 
w Radzie Narodowej R. P, .-wracam 
się do Was. Źydd polscy, gdziekol¬ 
wiek się fnajdiijceie s tym apelem, 
przekonany do głębi, łż wszelkie wy¬ 
siłki Naczelnego Dowództwa Armii 
Polskiej u Jej powiększeni* j umoc¬ 
nienie- j najdą w Was naturalne golące 
poparcie dla wspólnego zwycięstwa 

IGNACY SCHWARTK1ART. 
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ZNOWU W OBOZACH 


Znowu jest jakby to samo. 

Znowu obozy prowizoryczne. zor 
ganizowane w jakichś ogrodach pod 
miejskich, ił* terenach po wy stawo¬ 
wych ery pubicn wyścigowych, dzie- 
tizlńcach nieczynnych fabryk, wiel¬ 
kich farmach. Jest wc«»ne zimno 
mokrego lata, ni erem z im no późnej 
zeszłorocznej jesieni. We wspom¬ 
nieniach ich wszystkich odżywają: 

— Balaton. Lengyclfiirdo, Mohacs, 
na Węgrzech. 

— Ttikea— Bata dag, Targawiste 

w Rumunii. 

— Balnngas, na Litwie. 

— jakieś tam jeszcze inne w Anto¬ 
nii, na Łotwie, w Jugosławii. 

Prawda, tu jest inaczej- Tu je*i 
kraj sprzymierzony, i który broni 
nie złożył, Tamto były kraje co naj¬ 
wyżej przyjazno, ale odgradzające 
się neutralnością od sąsiedzkiego nie- 
szczęścia (wicie im to pomogło) ale 
wystraszone o siebie, enniepokójone, 
czy uczynnością dla tych strzępów 
świetnej ongiś armii nie ściągną na 
siebie groźnego gniewu niemieckie¬ 
go. Tu wszystko jest zupełnie inne. 
Aie to załamanie wojenne, przeżywa¬ 
ne przez tych ludzi po raz wtóry, 
gdy nie skorzystano te straszliwej 
lekcji wojennej w Polsce: ale ten 
odwrót już pomiędzy kolumna mi 
zmotoryzowanymi wroga; to pryś¬ 
nięcie francuskich armii, dywieyj, 
pułków. I wrc$zcie to wyczekiwanie 
teraz w obozach tej masy żołnierskiej 
bezkształnej, njewyddelunej w for¬ 
mację. mano w ląc* j tylko miazgę roa- 
bitej, albo narodzić się mającej, ar¬ 
mii, To wszystko przypomina tym 
ludziom jesień 1919 roku, ich tułacz¬ 
ki rumuńskie, węgierskie i litewskie. 

Nie mogą być inni jak smutni. 

Dla Anglików rozpad, francuski o- 
znaczą! zagrożenie bezpośrednie ich 
najściślejszej ojczyzny. Dla Fran¬ 
cuzów oznaczał te samo co wrzesień 
1939 oznaczał dla Polaków. Ale dla 
Polaków ten sam rozpad oznaczał 
coś wiele więcej. Oznaczał pono¬ 
wienie i pogłębienie zeszłorocznej 
tragedii. Przestała istnieć jedyna si¬ 
ła, która na kontynencie europejskim 
sprzeciwiała się Trzeciej R tmiy. 
Wieko grobu, w który wtrącono ich 
kraj zapadło się tym silniej. 

A wreszcie . , . 

A wreszcie, jeśli do Rumunii, na 
Węgry, do Francji nawet, docierały 
czasem, cudem, jakieś przecie wiado¬ 
mości z domu, często straszne, ale. cza¬ 
sem krzepiące jeszcze, to leraz Ocean 
1 Kanał przegrodziły od nich ostat¬ 
nie drogi. Porwały się tajne, pod¬ 
ziemne węzły jakie dla tych ludzi 
szły do Kraju. Skończyło uię otrzy¬ 
mywanie jakichkolwiek wirach Na 
jak długo—niewiadomo, 

— Gdyby jeszcze, rozumuj* kto* 
w obozie, ofensywa niemiecka na 
Francję przyszła była o dwa tygo¬ 
dnie wcześniej, lub o dwa tygodnie 
później , , . 

— I cdźby z tego nom przyszła? 
ktoś powątpiewa, 

—Bard*o. tardeo wicie. Bo gdy¬ 


by przyszła wcześniej to dwie no- 
tw dywizje, wyćwiczone w Bretanii 
podczas zimy, nie poszłyby były aa 
front jeazcze. Wobec poddania się 
Francji moźfcaby je było nienaru¬ 
szone I gotowe przewieźć tutaj. Mieli¬ 
byśmy o tyle więcej żołnierza. 

—- A gdyby ofenzywa niemiecka 
przyszła była później? 

— Gdyby przyszła była później, 
to udałoby się zapewne zmobilizo¬ 
wani* jeszcze wjąeej polskiego re¬ 
kruta we Francji, Nie zapominaj, n 
przemysł węglowy francuski sprze¬ 
ciw Ul się powołaniu pod bron licz¬ 
nej kategorii górników Polaków, pra¬ 
cujących na północy Francji, Mieli¬ 
byśmy w Bretanii tego rekruta. 
Wszystko było właśnie przygotowa¬ 
ne, żeby go przyjąć. Były już liczne 
kadry oficerskie, aby tego rekruta 
wyszkolić. Nim on przyszedł, front 
załamał się właśnie no północy. 

Ta wszystko jest prawdą. Dlatego 
wśród uchodźców r Francji jest ty¬ 
lu oficerów. Wielki* wytwórnie 
żołnierza polskiego, jakimi były 
przez płodnych sześć miesięcy: bre- 
tonskt obóz Coełijmdair i obóz w 
P&rthrimy były właśnie w pełnym 
toku pracy* Wysłały dwie dywizje 

jedną zmotoryzowaną brygadę na 
front francuski, inną brygadę do nor¬ 
weskiego Nftfviku.' Szkoliły właź-, 



Wśród namwtów 
In th* tent city 


Wciąż ktoś nadpływa z morza. 

To część brygady strzeleckiej, 
która zdobyła Nanrfk. wyładowuje 
się w jednym z portów. 

To od brzegów Francji jakieś hry 
gi rybackie, kutry, żaglówki, jachty 
awanturniczo uciekają mimo Niem¬ 
ców pilnujących już brzeg. 

To z morza Śródziemnego przez 
Gibraltar dociera po kilku Polaków 
na zwykłej łodzi z masztem. 

To inni z Casablanca, 

A jeszcze inni z Dakaru. 

A inni przez Hiszpanię i Portu- 
galię. 



CoJCEu^U 




.rwący pocałunek w Sckocfi 
His łhst ki$s in 'Scottand 


ni* nowe dywizje, formować miały 
następne. Stad miały w tym właś¬ 
ni* momencie bard ku liczny skład 
oficerski, nastawiony na najbliższą 
przyszłość. 

ip ąt ^ 

Obory polskie w Wielkiej Bryta¬ 
nii czekają jeszcze przy portach. 



Tańce szkockich gości 
Tiie guesi* 0 / S cod and dane* 


Tysiące najmeprawdopodobiiiej- 
izyth dróg. 

Tysiące najrozmaitszych przygód. 

Są tacy, co pouciekali już r obozów 
jeńców* pod osiami wagonów, prze* 
mydli się z Poznania do Brukseli, 
ale podczas drogi zatrzymała ich 
wojna 7 Belgią. Dostali się już do 
Brukseli zajętej przez Niemcy. Po¬ 
tem ruj tyłach armii niemieckiej, na 
rowerach czepiając się transportów, 
dostali się w głąb Francji. 

Są tacy co Hiszpanię, języka nie 
znając, przewędrowali po drogach 
górskich od Truttu pa Vig<*> 

Aby uzyskać wizy przejazdowe 
brali wizy najtlteprewdopDdobnfej- 
**e. Holenderskie Cuzaeau, Belgij¬ 
skie Kongo. Chiny, 

Urzędników w konsulatach dziwił 
ten nagły napływ Polaków do cgjsó- 
tycznych krajów. Alt z bystrością 
wrodzoną dyplomatom Odgadli w 
mig o co chodzi; 

— Tak, tak, tny wiemy, powiadał 
urzędnik hiszpańskiego karmiła tu 
w Marsylii, Polacy to wojowniczy, 
awanturniczy naród. W Europie 
wojna ukończyła aię już. bo Hit kr 
IS sierpnia wyląduje w Londynie. 
Tak zapowiedzią i, a on nie mówi na 
wiatr. To wy Polacy posłyszeliście, 
ze w Chinach jest wojna,, więc czym- 


prętteej tam spieszycie, zaciągnąć się, 
bić . .. 

Polacy nie zaprzeczali skromnie. 
Nie powiedzieli, że woleliby znacz¬ 
nie bardziej siedzieć spokojnie u cie¬ 
bie we własnym domu. Brali wiry, 
jakie tylko mogli. Lądem i morzem 
przedzierali sfę do tych obozów, do 
kraju niegdyś zupełnie obcego, ale 
który teraz irwii jak twierdza ostat¬ 
nia, podmywana falami brunatnego 
oceanu niewoli. 

Rozglądali się naokoło siebie. 

Wielkie łąki o soczystej zielono¬ 
ści, niespotykanej we Francji, zielo¬ 
ności mokrej, karmionej wilgocią 
wielkich mórz, Domy poczerniałe 
patyną jakby od powietrza, jakby od 
dymu fabryk. I ludzie, nlcgiidat Jiwi, 
skąpi w gestach, powściągliwi, A 
uśmiechnięci choćby było ile, nie 
dający po sobie poznać nic, pracują¬ 
cy w owych ciężkich tygodniach 
i chyl ku lata I9«J z* zdwojoną ener¬ 
gią. z potrojoną wydajnością. Zacięci, 
Zdecydowani. 

— Tu front nie popuści, zaopinio¬ 
wał kapral Grud* w trzy dni po przy¬ 
byciu do Gfsagowa. 

Wiadomość U pokrzep iła wszy 1 1* 
kich, jako źe kapral Gruda w każ¬ 
dej formacji, w jakiejby się nie zna¬ 
lazł zdobywał w okamgnieniu auto¬ 
rytet odpowiadający jego przeżyciom 
jen frez* z tamtej wojny światowej. 
Kapral Gruda nie udzielał zbyt po¬ 
chopnie kredytu moralnego, a odmó¬ 
wił go już wręcz niejednemu pań¬ 
stwu w Europie. Tu też nie udzielił 
go odrazo* pod tym względem byj 
znacznie trudniejszy niż potentaci #' 
City* lecz po trzech dniach, Po przy¬ 
patrzeniu iię milczącym 1 po namyśle 
dojrzałym, 

■— Popamiętajcie* chłopy, moje sło¬ 
wa. Tu front już nie popuści. Cl się 
nie dadzą. Porozumieć to z nimi nie 
jest łatwo, ale jak iię już porozumie 
10 na wieki wieków. 

Ludzie obdarzeni sceptycyzmem 
nawet w stosunku do największych 
autorytetów zastanowili aię w owej 
chwili w jaki to sposób kapral doga¬ 
dał się tak gruntownie z Anglikami. 
W lad omem było, że zapas obcego 
słownictwa posiadany praez dzielne¬ 
go woj akii był raczej u p misze zony, a 
w swym dziale angloaaaktm bodaj 
nieistniejący. 

Kapral jak gdy by odgadł wątpliwo¬ 
ści niewiernych Tomaszów: 

— Porojttmiieć się x nimi można w 
ich burze, pijąc- ich żółtą wódkę. On 
ciebie klepie, i ty jego klepiesz, Op 
nię śmieje i ty się śmiejesz, jak on: 
00 , tu i ty, no. Jak on, ycv, tu i ty, ycs, 

— Wódka ich niczego aobic. Zio¬ 
łowa. Nie taka, rzecz prosta, jak ta 
nasza czysta wyborowa, ale zawsze 
trunek odpowiedni. Na mój gust lep¬ 
sza od tego raWadfisu z jabłek cedzo¬ 
nego we Francji Uczta się chłopy 
angielskiego. A wódka nazywa u 
nich whiłky. Whisky, Albo lepiej 
Jarge whisky. Zipirnięiftjde noble: 
/erg* whisky. 

Tak oto w niejednym obozie pul- 
i kim zaczynały się pierwsze za po¬ 
znawania z mową Maebetha i F#/- 
IfJt/ŻŁ 

Ksawery Ptustyński 



























Liga Narodów, która zwycięży 

A Leagłtc of Nations Tliat Wili Wij. 


Dziesięć tysięcy ludzi zaległo 7 sierp- 
itta 1941 trybuny na wielkim buliku 
aportowym miasta Windsor na pogea- 
nkjfit Kanady i U,S-A, Wśród obec¬ 
nych przeważają obywatele miejscowi 
ale widać również aporo obcych. Obok 
grupy oficerów 1 żołnierzy polskich 
zajęła miejsce grupa wojskowych ho¬ 
lenderskich. 

Krzyżują się powitania I okrzyki. 
W gwarz-e zmieszanych głosów sly. 
chać słowa angielskie, polskie, fran¬ 
cuskie, a nawet greckie. 

£a chwilę ma się rozpocząć uroczy- 
atość nierodzienna: pozdrowienie na¬ 
rodów sprzymierzonych dla walcząc fi 
Wielkiej Brytanii. 

Przewodniczący Komitety zaprasza 
na trybunę reprezentacyjna Generała 
Ducha, nrar dowódcę miej nowego 
garnizony kanadyjskiego i pułkowni¬ 
ka. holenderskiego, który wraz z od¬ 
działem swych wojsk przybył specjal¬ 
nie na obchód do Windsor. 

Słońce już zaszło, gdy na dany znak 
rozpoczęła się jedyna w swoim rodżA- 
ju defilada. Przed trybuną Ttspresnm- 
tacypuj przechodziły, witane burzli¬ 
wymi oklaskami tłumów, coraz to no¬ 
we oddziały. Przed każdym z nich 
maszerowała orkiestra, A orkiestr tych 
było kilkadziesiąt- Pochód otwierała 
orkiestra Polskiego Legionu Amery¬ 
kańskich Weteranów Wojennych z 


Detroit, aa którą postępowały dosko¬ 
nale juz zgrane 1 wyćwiczone plutony 
żołnierzy polskich z Windsor, Grupę 
polską zamykały tizy wozy pancerne, 
ozdobiono chorągiewkami blstlo-czer- 
wonymi, Po Polakach, numerowali 
Kanadyjczycy te sikorką orkiestrą na 
czele, Dalsze micjace zajęli Bolendrzy 
w tropikalnych hełmach na głowach, 
w pełnym uzbrojeniu. Przed oczyma 
widzów przesunęły się kolejno dalsze 
grupy flarodiowościowe. Szczególny 
entuzjazm budzili Belgowie i Grecy, 
przycfyra obie te grupy narodowe 
miały obok przedstawicielstwa męskie¬ 
go liczne przedstawicielstwa kobiece. 
Bardzo licznie sławili się Amerykanie 


mat wojenny o«ininxcgo tiwulecia — 
na plan pierwszy wysuwały się itlle- 
k*.jc polityczne, a me wrażenia wzro¬ 
kowe, Każdy z nas w myślach swych 
dacbodr.il do jednego i togo samego 
wniosku: solidarność narodów wol¬ 
nych w walca x baebftrzynatwem nie¬ 
mieckim jest; szczera, tJcbakn i moc¬ 
na. 

Przed laty dwudziestu, pt> pierwszej 
Wielkiej Wojnie, powstała Liga Naro¬ 
dów- Wiązano z nią wielkie nadzie¬ 
je i oczekiwania. Ale nadzieje te za¬ 
wiodły; Liga rozpadła się i zwiędła. 


t różnych organiąatyj i różnych miast. 

Pochód był barwny i piękny; Różno- 
kajetowe mundury 

wielu narodów, stroje ludowe detega- 
eyj — wszystko to razem stwarzało 
całość bardzo efektowną 1 estetyczną, 
Ale dLa widza, który przeszedł dra- 


Stało się to dlatego, że startują się teru 
solidarność między narodową wtłoczyć 
w ramy dyplomatycznych formułek. 
Liga Narodów zakończyła swe iyde 
w«r ód nużącego, u eon ego szelestu u« 
rzędowych papierów, Obecnie na po¬ 
lach bitew śwista tworzy iię nowa Li¬ 
ga Narodów*, zrodzona z tęsknoty do 
czynu t ze srozumiento konieczności 
wspólnej walki z wrogiem. Ta Liga 
Narodów — której Ctfblask widzieli¬ 
śmy na boisku Windsoru — nie roz¬ 
padnie :ńę. To Liga Narodów zwycię¬ 
żył 

Abom ten thoitsand peopk gathered 
at Jackson Park In Windsor, Ont„ on 
AuguM the ;th. The tnajority of thetn 
werfe local citizcns with a few out- 
siders, Etnidt; thtr Poliso cfheers and 
men stood a gtoup of Dutch iioldlers 
and officers. 

Grcetings were exchanged- In the 
tumult ynu coułd hecr F.nglish. Pol- 
ish, French and even Greek wordi. 

A o nnhsuał c cremony will start to 
a moment: sialu te of the ntlicd nations 
to Fightinę Greiit Britstn. 

The chairmajt lnvlte» to the plat¬ 


form General Duch* the Ćommandlng 
Offker di the Ptdlułt Armed Fotcus 
iti Canada T the commauder of the Jocal 
Canadiao Gar ri son. Major Beattłe, 
and a Dutcli Colonol wbo broughl his 
unit From Stratford cspccsałly for 
thh occasiun. 

After the su u set an utuąue review 
bcgsn io front of dty and army rępre* 
scn,tatives. Diffcrent greups were 
gróetad with tremendoiis apphiusc by 
the gjtat numbers of spectatonu Enen 
group was led by Lts bftmL Leading 
this paradc wasi Urn Detroit band of 
the Folish War Vęterans of the Anj* 
erieńn Legion folltiwed by the wcłl 
trained platodris of PoHsll sold i er i of 
Windsor with their fbree tanka in th# 
rrar decorated in Foliah colours—red 
and wbite, Th en come the Cnnądimt 
units procecded by the Esś«x Scott łab 
band. The Dutch soldiersi In fuli 
dres* wearłng tropi cal htimęts wete 
nesft. Appearing 'm order before the 
well filled mtand^ were other natlonal 
group^, Thimdttroua applause greeted 
the Bdglar.B. and Grecku wito wert 
accompanied by tiiclr Womcn T ś Allk- 
iliaries. AmericanK frotn dtffcrcut 
cities also partjdpated iti thia paradę. 

The pTocessiott was colatirful and 
appeallng. The atiractiite uttiformu 
of the bindo, tbe flaga oE many na- 
tions, the nationa] costumts of the 
dclęgate^—tltc cntire display wns ef- 
feetlv* and ctdourful 

But the onłooker who went 
through tbe war dramą of tht last twa 
year^-settsed maro the political ąp* 
J»nl in thal f^iradti rather thati tho 
cntrtic Łide, Evc^yono oł in hi# 
thonghfcł cara« to tbe fstime concluslon: 

—■Łh.c solidanly of ihe frcc pcoples m 
this struggle against the German bai> 
bari&m i a sine er*, d«p and stron gcf 
than r vt?r. 

Some twenty yesirs after the firat 
World War the Lcaguc of Na tum# - 
was organiied. Thcrc wa* a generał 
belief that this orgarilsation woultj 
achicYc lU go.il, Tho-w hupcs wtre 
not rcolizcd; the Lcugue ccased to h« 
effectiYe, This happened becaunc 
therc wert? ottcmpti to doi« tłie inicr- 
aational solfdariiy inso the sriff diplo* 
maile formuJas. The l^raguo of Na* 
ttou& cejtsed to exm bccause of red 
tapc. At preecnt a ncw League of 
Natiarus Es being formed on tJie battlc- 
belds. Yeaming for action and ti 
nusta.it understanding that we aU have 
to pńrticipaie Jil the tommop strtiggle 
against the enemy Es giving btrth ta 
thi* new Lcague of Nations. Thipt 
Leaguc of Nmiom teDeeud mt the 
pnradc grounds In Windsor which we 
witnessed will not failthis Lęague 
wltl Tiuccecd I 


Walki floty polskiej na Bałtyku 


Polish Navy in Action on the Baltic Sea 


Ston pogotowia wojeruiego zaczął 
się nn długo przed wojną. Od marca 
1939 roku okręty stały w ciągłym po- 
gutowiu bojowym, Wielkanoc opędzi¬ 
ły na normalnym patrolu u wejścia do 
Zatoki Gdańskiej, 

Właściwie już od tamtego c^asu da¬ 
tuje mę rozpoczęcie wojny j\a mała 
skałę, Samoloty niemieckie najeżdża¬ 
ły nas.-e wody terytorialne, robiąc 
zdjęcia lotniate i przelatując bezczel 
nie nad kia gzy ml okrętami. Trzebą by¬ 
ło reagować. Baterie otwierały ogień i 
od czasu do czosu słyszało się o strą¬ 
ceniu Niemca. 

Polaka Marynarka Wojenna zarów¬ 
no liczebnie, jak i pod względem tona¬ 
żu, była nieproporcjonalnie mała w 
stosunku do niemieckiej, Licsyła ona 
4 kontr-torpedowce, 5 okrętów pod¬ 
wodnych, 1 sta włącz min i kilka mttiej- 
*iych jednostek. 

Flotą Rzeszy składała &ię wówczas 
r 6 pancerników, wliczając słynne 
"pocket banie skipy”, (pancerniki kie¬ 
szonkowe), z eonajmniej 6 krążowni¬ 
ków już gotowych I kilku w budowie, 
kilktina^tu Stonir-torpedowców i dużej 
ilośd jednostek mniejszych jak traw 
Tery, xctgncxe» patrolowce itd. Ilość 
lodzi podwodnych nic hyla znana. 

Btosuttek floty powietrznej do pol¬ 


skich sil powietrznych na wybrzeżu, 
by! dla nam jtsacie bardziej niekorzy¬ 
stny, 

Szanse skutecznego przeć i wdziała- 
ni a były znikome. To leż w przekona 
nltł, że niektóre wartościowe okręty 
nadwodne będą mogły skuteczniej i 
dłużej działać w oparciu o flotę bry¬ 
tyjską, postanowiono wysiać 3 kontr- 
torpedowcc C‘Grnm , \ l Błyskswica ł i 
‘'Burza"} do Anglii. 

Kanirtorpedowcc te na dw + a dni 
pn:ed wojną wypłynęły j Bałtyku i do- 
lęcuyły się do Boty Wielkiej Brytanii. 
Osłabiło i o pozostałą część finty pol¬ 
skiej jeszcze bardziej w stosunku do 
floty niemieckiej. Na Bałtyku pocu- 
staly kontr torpcdowicc 'Wicher*', sta¬ 
wiać z tnin ■ Gryf”, ora* klika trawle¬ 
rów i patrolowców, 

* * * 

Rorpatmny historię tych okrętów, 
które żonaty i zginęły tta Bałtyki!. By¬ 
ła to walka beznadziejna, imiertelna 
i bez pardonu, Żaden z okrętów aje 
do&ta) £ię w ręce niemieckie. Wszy¬ 
stkie zginęły po bohatersku. 

Dnia 1 września i$39 roku, krótko 
przed polu dniem, bombowców nie¬ 
mieckich dokona!u pierwszego gwał¬ 
townego nalotu na port. Pierwszy tra¬ 
fiony — ' ORF Mazur”, począł tonąć. 


Od wybuchu bomhy fostnio xabliyeh 
ną pokładzie kilkunastu marynarzy. 
Ak okręt tonął powoli i wtedy, gdy 
pokład jego byl pod wodą. jego działa 
przeciw-lotnicze wciąż jeszcze strzela¬ 
ły. Oficerem artyleiii pnteciwjotnł- 
crej byl miody porucznik mar, Jacek 
Detiel. 

Po lytn płetwtzym nalocie okręty 
otrzymały rozkaz opuszczeniu portu. 
‘‘Gryf 1 , *'Wicher“' i trawlery zarzuciły 
kotwice w Zntoce Puckiej, gdzie w dal¬ 
szym ciągu były bombardowane t su¬ 
ma lotów nieprzyjacielskich. Sam tylko 
" Gryf 11 aaamkowany byl przęr prnesz- 


Widok Gdyni 
Vit*w o/ Gdynia 

1 ' 



ło 20 mmjrn n letnieckitli, jednak ber- 
& ku tęcz nie. Jedynie tylko dowtoka 
okrętu został zabity silą wybuchu l)On^ 
by, która padła ńu wódy blisko okrę¬ 
tu. 

Nieco później “Wicher” i trawlery 
były fmn^wnre atakowane, >1* dzięki 
Łimieięlnemii majatwrowamu “Wicher 1 * 
uszedł cnio. 


Jedna t bomb padła tak blisko traw* 
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Nr 1 


tera Mewa**, rz cała obsługa dr ta te 
przeciwlotniczego na pokład nr zosta 
la zduch męt a do morza. Podmucham 
i odłamkami bomb/ został raniony do 
wotfca okrętu kapitan mar Lipkowski. 
Widrąc działo bez obsługi, mimo. ż* 
um był tanny. rabrał z pumo*tu 2 »jr 
gnaltatów i pohit|l do dna la. bystrze- 
lać datej. 

Wcrótce potem druga bomba upa¬ 
dla koło burty, raniąc ponownie. * to 
jtmrr ciężej. dowódcę oktętu. tak. <« 
nie mógł utrzymać się na nogach. Le/ał 
więc na pokładzie i dawał rozkazy, az 
wreszcie po skończonym nalocie nlo- 



terów mc trwała długo. Kilka r nich 
zostało zatopionych przez bombowca 
lub ogień artylerii, pozostał# rai zo- 
•taly rozbrojone. a działa i załogi uży¬ 
te do obrany Półwyspu Hel. 

Polska Marynarka Wojenna w dzia¬ 
łaniach na Bałtyku wyrządziła ma 
przyjacielowi następująca szkody: 

Pancernik ‘Schl*swkg-HolM*in“ —- 
uszkodzony. 

Jeden kontrtocpedowiec zatopiony, 
inny poważnie uszkodzony. 

Dwa trawlery zatopiona, a tych jo¬ 
dan przez minę u wejścia do portu na 
Helu. 

Polskie działa przeciw-locz* na wy 
brzaiu i na okrętach zestrzeliły 33 ta 
moloty niemieckie. 


Th* stale o i tmrigency began long 
beforc the outbrrak oł tbe war From 
Mai. h. 19J9, the navy was In eon 
słani rcadirtess. Ouring Master it 
łollowed it* notmal tourne patrolhng 
the mtrance to the Danzig Bay. 

Ju»t at that time the unofficial war 
was atarted on a *ma!l scal#. Ger¬ 
man aeroplane* etulated the Interna¬ 
tiona! law by antering our teriltorial 
Wltirt maktng serial photographs o( 
our ships and impudrntly provoking 
our navy. There was a need for re 
action. A battery of open fire wa« 
begun. From time to ttme news was 
receieed that a Getman plan* was loet. 

The strength of th* Polish navy in 
tonnage and number was unpiopor 
tionately smali kn comparison to that 
oł th* German navy. Our navy had 
4t thla time at ha diwposal łour de- 
stroyer*. fire submannes. one minę- 
layer. an da fcw smal ter c rai ta. 

The Reich navy po««es*cd at that 
tkme »ix droadnought* induding 
famou* "pocket battlrships"; at teast 
tia cruisera with a irw mor* in eon- 
attuclion. szv*tal destroyer*. and a 
great number of zmaller crafta such 
a* trawlera, torpedo-boats, patrol- 
boats, etc. The number ot G«tman 
submarinea wa* unknown. 

The proportlon of our acriał dr- 
fence at the coaat was rt a tremendoua 

c. . kierunku Pitawy Po pr«jłciu cy- «« of th. R.irh. 

-I. . The chancea of an affecttva cownter- 


SygaiLiaacja iwiwtlam 
Flssk signała 

Lal doprowadzić do portu awój okale¬ 
czony okręt. 

W czasie bombardowania Wicher" 
i 'Gryf rosiały uszkodzone, wobec 
czego rozkazano im udać się do portu 
na Helu. 

Na drugi dzień zaobserwowano z 
ORP *Gryr ukazanie aię na morzu 
okrętów nieprzyjacielskich. Były to 
dwa kontr-torpedowce niemieckie idą- 


tain Lipkowski. who seeing that the 
gun was not attended. ałthough 
wounded hirmelf. took two aignatler* 
and continurd firing. 

How*ver, the second bomb foli near 
the raił wounding again the »hip’s 
commander so seeerety that he found 
it impossihle to stand, l.ying on deck 
he gav« order* until alt«r the rald and 
was so able to bring his disabled ship 
to port. 

During thi* bomhardmznt “Wicher 
and 'Gryf** wete damag«d. thtrefort 
they w«t« ordeted to salt tu th* port 
of Hel 

Nezt day the “Gryf*' atghted enemy 
ships ton the sza. The*# wrze two 
German destroyrra proceeding in th# 
direction of Pilawa After passtng 
the Hel Peninsula the enemy staried 
to fire from a distance oi ten mites 
and our ships arwwcred fire with ftre. 

For u* the chances to win thts battte 
were from th* begimttrtg at a dis- 
advantage. Our ships were standing 
motionteas in a good view giving th* 
enemy a perfect target, and were only 
able to fire from the stertu 

In spite of the disadsantageous j 
positions, after th* łhird sa)vo, ra-1 La 
ploaions were secn on one of Ger- : 
many * ships. 

Columns of smok# were scen om 
the ship which slackenerl it* speed and 
procreded in the directum of Danzig 
whez* she sank near tłte • hor es. In 
thi* battte the Polish siip* were hit 
alao hut they continucrl tlteir firing 
matraing the othe# dratroyrr which 
releaazd a smoke-scrcen and Immedi- 
ately left the scena. Acsoeding to un- 
confirmed report* thi* matmed de 
stroyer is alto believed to be *unk 
near Danzig. 

Two hour* later two formationa of 
the German diiring-bombers repeatad 
yiotent raid on tho "Gtyf" and 
“Wicher". It 


stern Within two minutę* tha ship 
turned on her right side. The lali 
*ide. rudder, and turbina* aro*e above 
tha watar, 

The Polish trawler* dtd morę th»n 
thair share. They managed to Lsy 
down mina* at tha entrance to tha 
port of Danzig. Under darknoss. *ail- 
mg continually near tha sneborad 
unit* of the German navy. they com- 
pleted thes* risky opetations. 

Yet in tbe face of thasa fart*. tho 
trowlar* wer* not able to CÓtMtaUA 
thi* difficułt task for łong. bacauso 
of the enemy** doinination of tha bay. 
Same of the trawler* were sunk be- 



Pisało prirctwlnttttcie w akt fi 
Aan-oircrałt in aerroa 


pis. z odległości około 10 mU nieprzy- * "f cl . . 

r..,L..I •(». Okryły «... "taf 

odpowiedziały rowniei ogniem. «“»« 

Szanse wygrania tej bitwy były dla 
nas wybitnie niekorzystne. Okręty na 
aza stały aa miejscu, peredstawiająr 
cal dobrze widoczny ( nieruchomy i 
mogły strzelać tylko * rufowych 
dział. 

Pomimo tych niesprzyjających wa¬ 
runków, za trzecią *alw« na jednym 
z koali torpedowców niemieckich pow 
staje wybuch: slup pary unosi *ię nad 
okrętrm. który zmniejsza szybkość i 
skierowuj* się w stronę Gdańska - 
poi którego brzegami tonie. 

Ale f polskie okręty w taj walcz 


Aa it 


zostały trafiona. Strzelały one jednak 
dalej i uszkodziły drugi kontr-torpedo¬ 
wiec który otoczył się zasłoną dymną 
i natychmiast zaczął się oddalać. We 
dl ig niesprawdzonych wiadomości 
uszkodzony kootrtorpedowtec miał 
równin rstimąc w pobliżu Gdańska. 

W dwie godziny po taj bitwie, bom¬ 
bowca niemieckie dokonały gwałtow¬ 
nego miotu na ORP ‘Gryf*, a potem 
ns ORP "Wicher.** W nalocie tym 
brały udział 2 klucze nurkowców Na¬ 
lot bvl długi, uporczywy; zrzucono 
wielkie ilości bomb 230 i 500 kilngr* 
muwyih. Nalot tyra nurem był *V« 
toczny. Dwu bomby trafiły w dok pły 
walący, obok ktorego stal ORP "Gryf**. 
Jedna ściana doku została prawie 
ciur* ton a i przez nią został uszkodzo¬ 
ny "Gryf", na którym puściły szwy I 
- do we- 

wuątra. Okręt racząl powoli tonąć. 

Dwie inne bomby trafiły w ORP 
•"Wicher." Jedna koło pomostu, druga 
w rufę. Okręt w ciągu dwu minut 
prrrwróctl się i położył na prawej bur 
ca Lawa burta, star i śruby wysta¬ 
wały z wody 

spisały sśę ruwnier traw¬ 
lery. Udała im się bowiem postawie 
miny u we picia do nortu gdańskiego. 
Pod usłaną nocy, płynąc prawi* cały 
czas wśród stojących na kotwicy jad* 
wnirh floty niemieckiej — przepro¬ 
wadziły one tę ryzykowną operację. 

Jednak wobec faktu. *» niaprzy>a<i*l 
panował w Zatoce, działalność tiaw 


•prr.ę shlM 
would be abie to act morę effactieely 
and at a greater tength of time in co- 
opetalio nwlth the British naey. it 
was decided to transfer the three de 
stroyer*, ‘‘Grom", *'Błjrskawłca‘* and 
"Burza" to Englend Two day* be 
fora the outbreak of the war these 
ships left the Baltic and joined the 
British fłret. This mora than ev*r 
weakened the remaining Polish navy 
in proportion to titat of the German 
fleet. On the Baltic Sca remained the 
destroyer ‘'Wicher", minclayer "Gryf" 
' and sevctal trawler* and patrol-boati. 

No* lar us look łnto the story of 
those ships whkh ttmained and were 
sunk on the Baltic. It was a hopeless, 
tragic struggle to the end and one 
witltout mercy shown Not even one 
ship fali into th* hands of the Grr- 
nrwns. AU of them perisbed hcroicałly. 
Shortły befor* noon September Ul. 


c*U»e uf hits by bomba ar aittllery 
gun-fire and the men anJ gun* of the 
othrrs were transfer red to the defcnce 
itubborflj oi the PcnmaąjftluH 
raid- A great number uf the 500 and The Polish navy in action on the 
1000 pound bombs bcing reteased. Baltic Sra inflicted the following' 
Thts time the raid was rffectiee. Two j losses on the enemy: 
bombs mad* dkrect hit* on thr emer- Battłeship "Schteswig-floUletn" — 
gency dock where the "Gryf* was damaged. 


ancliored One side of the dock col- 
lapamg damaged the "Oryf" by open- 
ing her sram* through which we ter 
posued withm. The ship młowly be¬ 
gan to atnk. 

Two other bombs madę dlrect hit* 
an the "Wicher," one fell near the 
captain** bride and the other near the 


One destroyer sunk. astother scvete- 
ly damaged. 

Two trawler* sunk, one of theoe by 
the fłoating min* at the entrance to 
rhe port of Hel. 

Pnlish coaatal and ships’ anti air- 
craft guns sbot down fifty-three Ger- 
man piane*. 


Czekamy na odzew! 


Światowy Związek 
Polaków Ogłosił 
następującą odezwę: 

Rodacy! 

Zwracamy się do Was w chwili 
pr/słomuwej, gdy dzięki wielkodusz¬ 
nej pomocy Stanów Zjednoczonych 
A P. wojna straszliwa a święta, to¬ 
czona z wrogiem Polaki ł ludzkości 
wchodzi w nowy okres, któremu, da 


1939. the Port of Danzig under went a będzie na urnę zwycięstwo 

Icrrific bombatdmcnt by ninetcen 


German bomber*. The torpedo boat 
“Mazur", stroi k by a bomb. started to 


skiego morza, o to, aby stary Wawel 
królował w wolnej Ojczyinie. o to, 
aby Polacy na szerokim świecka me 
byli ubogimi krewnymi których naj¬ 
bliżsi nie ma>ą dachu nad głową I 
własnego kąta. 

W tej walce musicie wziąć udział. 
Nie wolno ani chwili wahać się • od¬ 
ciągać. Miejsce młodych I zdrowych! 
Polaków j**t w szeregach wojsk >- 

wych. 

Na wolnej ziemi Kanadyjskiej two¬ 
rzą się nowe oddziały Armii Polskieji 
Padło JuZ hasło: do bronit Niechaj to 
hasło jak wicher przeleci przez mie- 


Zwycięstwo. zapewniające Polsce 
wolność i niepodległość, s nam. Pola- 
unii. Fiom lh. **plo.ioti m*m«I ol I k „ cł , m łwi , ci . ,uoo- 

her stulors were killed imtanrly on 

deck. Esen though her deck w a. wteko « rodzinie narodów musi by v 
und.r ...... hT uiti aircit «un.; j , <J „,k okupione «,U, i - 11 * —dy fahryem* i wtrj.ki. Ni«.h 

..Ul -l»rk.d- und,. lh. commond of wyfttUtB , p oUkńw . 

Polacy w Ameryce! Jesteście dziś 
największym na świecir skupieniem 
Polaków Żyjących na wolności. Pod¬ 
czas (dy (nni rodacy na* i okuci zo- 


yoimg lieutcnanl J*c«k Denct. 

At thk> first taid an order wa« given 
łor the ship* to l*ave. the port. "Gryf", 
“Wicher" and trawlera aneborrd at 
Puck Bay wer* again bomharded by 
the enemy sit it aft. The "Gryf" was 
atucked by morę than twenty German 
piane* but without reaultt- Only her 
romrnander wa» killed by the cx 
plosion oł the bomb which fell into 
the water near the ship. 

A littte lai«z "Wicher" and the 
trawler* wete one* again stiacketL 
Thanks, howev«r. to skiltfuł manou- 
yering the "Wicher" cscapcd damages 

On* of the bombs fell so near the 
trawler "Mewa" that all the saiłor* In 
charge of one of tbe anti-aireraft guns 
wet* flung int« tha su. During this 
incident the fragment* of tbe shell 
wounded the słiiy’s commander. Cap 


stali w kajdany—Wy jedni możecie 
swobodnie tyć. myśleć i czynami two¬ 
imi wykuwać Jutro Ojczyzny. 

Walka, która aię toezy obecnie, to¬ 
czy się o w» rys tka O przeszłość I 
przyszłość, o prawo Polaków do go¬ 
spodarzenia na własne) ziemi, o gro¬ 
by ojców i kołyski dzieci naszych, o 
świętość naszych kościołów, o oblicze 
naszych miast, o to aby Wisła, królo¬ 
wa rzek polskich, wpadała do poi- 


uderzy szczękiem tt lazs o serca i iłu* 
Wasza i niech Was porwie do czy 
nu. 

Do tego czynu wzywamy Was. jako 
swobodnie obrana reprezentacja wszy¬ 
stkich Polaków, tyjących poza grani* 
cami Ojczyzny na szerokim świeci*. 
Zwracamy aię du Was słowami nasze¬ 
go Hymnu narodowego, hymnu, ktńrf 
towarzyszył na polach bitew dziadom 
i ojcom miiym 

"Co wszczęła rozpacz, to dokona 
męstwo. 

Marsz, marsz Polacy. 

Bog W soi da zwycięstwo," 

światowy Związek 
Polaków a Zagrantwy 
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Nr. 3 __ 

Przegięli lygothłiowy 


Na frontach wojennych i w kuchni dyplomatycznej 


Naj&tlniejsze piętno na sytuacji 
między nar nilowej wyciska w dal- 
ttym ciągu 

WOJNA NIEMIECKO- 
ROSYfSKA, 

Jesteśmy jui w ó*tmym -ej tygodniu, 
ale, jak dotąd, wie widać bynajmniej, 
by rozstrzygnięcia miało szybko na^ 
aUjJłic, Wdtpili, w której piszemy 
te ©Iowa. wojska niemieckie doszły 
na odległość 75 mil od Leningradu a 
rownouciaiie zagrażają kluczowym 
punktom oporu sowieckiego na 
Ukrainie. ATe I)* nic wiadomo je- 
B^c*e r jak rozwiną się wypadki nn 
obu nule i raka eh. a Z \ sukcesy niemiec¬ 
kie na poszczególnych odcinkach 
fronrj—nawet bardzo znaczne—!nic 
rozwiną jefizcce całokształtu zagad¬ 
nienia pDlJtyeziio-wnjjskcwego^ które 
zrodziło i|| w chwili najazdu Nie¬ 
miec nm Rosję, 

Dzisiaj jest już pewnp, /c Hitler 
przeliczy! się. Kie docenił rosyjskiej 
sity oporu i oparł swe rachuby na 

E Olityczoej sltihoaci reżimu sowicc- 
iego Innymi słowy—był przekona¬ 
ny, że po pierwszy cli klęskach na 
froncie nastąpi a a‘ł a m a r. i e 
się wojskowo a 

równocześnie wybuchnie r e w o I u- 
c ja W e W II ę t r a u n, Tymcza¬ 
sem armia rosyjska broni się zacie¬ 
kłe, wykazując znaczny stopirn od- 
póritosci na uderzenia niemieckie* a 
w dziedzinie politycznej można ra¬ 
czej zaulracrwowac s j e d n o c z c* 
k 1 t się społctreńitm 
r fl 4 y j i k I e g a w kraju i na 
irmigrucji. gdyż ogól raiyjski rozu¬ 
mie, ze zwycięstwo niemieckie było¬ 
by koncern potęgi Ro*ji na długie 
lata, jeśli nie na stulecia. 

Ws rysik© wtkazuje więc na to, ie 
—pomimo u kich czy innych powo¬ 
da (m częściowych—Hiiler nie zdoła 
w .r^rybkim tempie likwidować fron¬ 
tu róęyjukiego. Milionowe armie nic- 
mieelrfc będą musiały na lał krwawić 
się w bojach, w których już dotąd I 
Utraciły n a p e w n o p o¬ 
nad milion I U cl z i. pozo¬ 
stawiając nu polu wnlkt bardzo 
znaczną część sprzętu pancernego ł i 
lotnie jego. 

Każdy tydzień przedłużania się 
wojny nn wschodzie oznacza amonuj- 
tyczne wyczerpywanie >.ic potęgi nie- 
mieć klej i ułatwia Wielkiej Bryta¬ 
nii osiągnięcie równowagi, a potem 
przewagi zbrojeniowej. 

1 jeszcze jedno 1 Rosyjskie'kierow¬ 
nictwa pall tyce no-wojsk owe zdobyło 
tię taJotyłkó na decyzję zaciekłego 
uporu, ale także na postanowienie 
tyfftt .mitycznego n i* 
* it c x c n i m tery: o r i u mi, 
które wpada w ręce wrogi. Ma to 
ogromne znaczenie dla dalszego roz¬ 
woju wydarzeń I przekreśla znowu 
plany Hitlera, Dyktator niemiecki, 
decydując lię na wojnę z Kos ją, wie¬ 
dział, Że moie om pociągnąć za sobą 
krwawe ofiary po stronie niemiec¬ 
kiej, ale liczył na to, że ofiary te 
opłacą mu się wielokrotnie, gdyż w, 
ręce Trzeciej Rzeszy wpadną wielkie 
zapasy zboża ukraińskiego i szeroko 
rozbudowany przemysł wojenny So¬ 
wietów, Tymczasem powolniejsze mir 
prcypuHatzaf tempo wojny, a przede 
Wąiyiikim systematyczne niszczenie 
terytorium przez ustępujące wojska 
roayjfckic—pozbawia go taj oczekiwa¬ 
nej premii gospodarczej > Hitler rdo- 
bywa r trudem riwmie rosyjskie a ich 
zorg«urowattk i wyzyskanie dla 
gospodarz©-wojennych celów Trze¬ 
ciej Rzeszy—staje na długi czas pod 
znakiem zapylania. 

Temp® i przebieg kompanii rosyj¬ 
skiej Hitlera stwarzają poważne moiJ 
hwoścri dlo polskich wysil- 
V ó w wojennych u a 
wschodzi r. Rozpoczęte obec¬ 
nie po układzie c 30 i*pca UH1 f a r-1 
In o w a n l e Armii P n 1 s k i o j 
w R o % j ł odbywać się będzie nie- j 
wątpliwie w głębi togo olbrzymiego \ 


kraju i zakończy się stworzeniem po¬ 
tężnej rezerwy siły polskiej. BtH 
wladcma już. i« decyzją naszych 
władz naczelnych na stanowisko do¬ 
wódcy Wojidc Polskich w Rosji po¬ 
wołany został generał Władysław 
Anders, że reprezentantem wojsko¬ 
wym Rzeczypospolitej w głównej 
kwaterze rosyjskiej jen gen, Stani- 
staw Haller, b. Szef Sztabu Główne¬ 
go Wojsk Polskich i aa do Moskwy 
przybyła Polaka Misja Wojskowa z 
generałom Szyszka - Bc.hu.uwm na 
■czele. Prąca podjęta została na wiel¬ 
ką skałę* fl Naczelny Wódz* Genem? 
Sikorski, powiedział żołnierkom pol¬ 
skim, w Szkocji, zc ^Formowanie 
kilku dywizji nm wschodzie 
jest już rzeczą pewną. Jak widzimy, 
układ polsko-sowiecki poczyna wy¬ 
dawać pierw wre owoce. 

4 1* 

Równocześnie z rozwojem wyda¬ 
rzeń na icrenir woj ermym niemiecko- 
rosyjskim dojrzewają w innych czę¬ 
ściach UflBZogo globu poważne decy¬ 
zje ł pojawiają się nowe języki ognia, 

Najgroźniej wygląda sytuacją 

AM DALEKIM WSCHODZIE. 
Kię ulega wątpliwości, ie na J a- 
P O ri i ę wywierany jest w tej; 
chwili olbrzymi nacisk niemiecki, 
mający na celu wplatanie 
Japonii w wojnę z R o- 
W Brytanią, i A m 
r y k ą. Imperialiści japońscy chcie¬ 
liby jednak wybrnąć inaczej z wy* 
tworzonej lytuocji. Pragnęliby oni 
ricmrcitu skorzystać t. zajuigazowimiB 
*ię Rosji 1 Wielkiej Brytanii na in¬ 
nych terenach i—bez ryzyka ciężkiej 
wojny—obłowić *ię koltem tych 
państw, które dziś przerywają taki 
lub inny kryzy*. Japończycy wymu¬ 
sili jus na słabym rządzie francuskim 
w Vićhy koncesje wojsko¬ 
we ł bary w I n i! o c lii- 
n a. e h Obecnie zwTttcnją pożądli¬ 
wy wzrok w stronę I u «J i i H l> 

1 e n d c r b k i c fi. a przede wszyst¬ 
kim S j a ib u, Tu jednak spotkali 
się z bardzo encrgi«fiym oparem nie 
tylko Wielkiej Brytanii, która puka¬ 
zała na Dalekim Wschodzie swój lwi 
pazur, ale lukie Stanów Zjednoczo¬ 
nych Ameryki Północnej, 

Polityka Stanów Zjednoczonych 
wobec Japonii nacechowana jest wiel¬ 
ką energią. Wprawdzie w tej chwili 
faktyczny i fórmiilny kietnwnik po¬ 


lityki amerykańskiej. Prezydent F, 
D, Reaserzlt. przebywa na wypo¬ 
czynku na swym yachde ^Potomac 1 ^ 
alę w jego zastępstwie padły w o&tar* 
nich cbiiach poił ndresem Japnnit ku- 
lagó^CJtńe ostrzeżenia rc strony 
czołowych dyplomatów i mężów eta¬ 
nu wielkiej Demokracji północno- 
amerykańskiej, Zresztą tada daień 
Presydeut Raosmrett powróci se swo¬ 
jej podróży, o której mówią, ic mia¬ 
ła podłoże połifyczne, gdyż w ciągu 
niej Prezydent Koosr.reJf. przeprn* 
wadził waine rozmowy. ćStugębna 
fama gtożiła nawet, ze u. tajemnicy 
spotkał się Frezy dem Foo^evelt z 
angielzktm premierem CtitchiU'rm). 

Cły Japonia* jinstawiona wobec 

robieniu,' wojna z Amery- 

ą, W. Brytanią I Rosją 
lub dyplomatyczny od¬ 
wrót. wybierze eweuluałność wg* 
jeifną-Hlie wiadomo* Frakiyka uczy 
jednak, śc ludzie żulci ią w gruncie 
rzeczy bardzo ontrożni. Nie jest więc 
wykluczone, ńę pożar n4 Dalekim 
Wschodnie, który wydaje się tak bli¬ 
ski, ulegnie nowemu odroczeniu, 

* * * 

Tyle o Dalekim Wschodzie. A te¬ 
raz popatrzmy rta Wschód Środko¬ 
wy i Blisko. 

JEDNYM Z PUNKTÓW ZAPAl 

NYCM JEST W TEJ CHWIU 
PERSJA. 

gdzie działalność agentów plątaj ko¬ 
lumny stała się wyjątkowo grożna 
W związku z tym. zarówno rząd ro¬ 
syjski jęk i angielski wysłał pod ud* 
renem rządu per*kiego kategoryczne 
żądanie, 2 iriierznjąc« do un u pięcia 
tych obcych agentów z perskiego te¬ 
rytorium państwowego. Peraowu" 
chcieliby Napalić Panu Sogu iwięęz- 
kę i dlablit ogarek’ T . Wydalili więc 
klik u agentów niemieckich, po¬ 
wodując nieTniecką notę prcuesiacyj* 
ną, ale stanęli wpół drogi i | o 1 t- 
ruj# innych piątożołumnow- 
ców, Do prowadzi io tc do naprę¬ 
żenia w sto 4 nokach 
P c t s k u*r o s y j s k i Ł h i 

P e r 3 k o-b r y t y j t k i c h t 

które na początku bież. tygodnia 
przybrało charakter szczególnie 
gwałtowny. 

PraaE rosyjska przypomina, ie we¬ 
dle układu roayjflko-pęrskiego z ro¬ 
ku tS2t Rosja mn prawo wprowa- 

drić nn terytorium perskie wojaka 


rosyjskie, gdyby r*ąd perski oddaf 
-wc demie jako haJię operacyjną 
przeciwko Źlwiazkuwń Sowieckiemu, 
źródła brytyjskie fóirwodzą się na to* 
miast obszernie nad zna czynieni woj- 
bkcwym terytorium perskiego dhi 
obrony Imperium jarówne na Blis¬ 
kim Wschodzie jak i w Indiach i Ąą- 
ją do zrozumienia, że sile woj¬ 
skowa Imperium Brytyj¬ 
skiego po tianuerreruti buntu w 
Iraku : po reorganizacji wojsk bry- 
tyjakicri w tym rejonie 
j e b t d ? I i w i ęk ira, ti i i 
kiedykolwiek. Jeśliby więc 
w nnjbiiŻMtym czasie doezło w Persji 
do pudalmej akcji hrytyjuhiej. jak w 
rraku i Syrii—nie byłoby to ttieupo- 
dziankią. 

W granicach możliwości znajduje 
się mna jeszcze akcja brytyjska na 
Środkowym Wschodzie, a mianowi¬ 
cie uderzeni* od urany 
K g f |ł t u, mające rta celu cMatecziie 
tUkwidnwanlr imperium tvA?s*frgo 
w A fryce, a £arnz:em zaberpleczenio 
Suwu. Fraiui swtatuwa gosCan&wia, «ię 
nad tym poważnie, przewidując, ic 
jui wkrótco mogą powrócić au lamy 
dzienni fcćw znane z libijskiej kampa¬ 
nii młejścoiProści. jak Barrfrz, Dvn m 
i Bcnfthazi, 

• w * 

Oczywiście przygotowań ul dyplo¬ 
maty ćmę wy dar żeń wojskowych nie 
itą jodrObtroruic. Hitler ic swojej 
strony naciska g w sito w- 
«■ i e na Hiszpanię i 
Portugalię, hy odstąpiły mu 
swe hnry morskie, n równocześnie 
próbuje 

SKŁONIĆ OSTATECZNIE RZĄD 
yiCHY DO KAPITULACJI 
wobec Berlina. Jm czeeżą jasną, w 
jakim kierunku zmierzają ządkma 
niemieckie, Hitler chce nttzymać do 
tfyspożyćji flotę i r3tir tit.lt .j a równo- 

ctóśnte baty workowe w irancuitkim 
fthtrokku, st przede wszystkim w Da- 
kufie, t j. punkt najtumizir j żbliiony 
do fcoTrynoiuu arncTykauakiaigt*. 

Dokonane onratoio znmny, o w 
trczcgólnpści «ku pienie w ręku adm, 
Duriaiut pełni wiodły wojskowej i 
wypuwi rdzUpa pnty tej okazji mowa 
marsz. Petain — w\Vax u ją na i o. xc 
Hiilerowi może się udać gra na tym 
odcinku. 

; . wizab/e pewne: kapitu¬ 

lacja Vichy przed Hideren, oauaczać 
będiie zerwanie * r u 3 tr o k o W 
mi* P i y Sta n a m / Z j * d * 
naci a u y tn { « E r a n c i tf * 
W stanie rccczy. jaki sie wiencżiŁB 
wytwority. Srany Zjednoczone A P, 
podejmą niewątpliwie kroki, mające 
na celu zabezpieczenie interesów 
Ameryki. Wtedy wiec wesulaby w 
gfę m. In. okupacja posiadłości fran¬ 
cuskich na Zachodniej Półkuli i ak¬ 
cja ubezpieczająca Stanów Zjedno¬ 
czonych w Da karze. 

Wielką niewiadomą jest rola gette- 
rjiła Maksymiliana Weygąptf#, głów¬ 
nodowodzącego wojskami franettaki- 
uii w Afryce Północnej. niedawna 
mówione glofino o tym, że ten ftan- 
ctiEki generał, który w krytycznych 
chwilach Francji był jej wodzem mv 
ciielnym, zprieciwia &ię dalszym 
ustępstwom aa rzecz Hitlera, Potem 
przyszły zaprzęętftiia i informacje, 
re generał Weygand współpracuje 
ściśle z admirałem Darlanern, iwo- 
lennikiein ugody r 1f ttlertm. W trntat* 
nieb dniach zauotawsiiu tylko, ze 
enerał Wrygand wezwany był na 
ecydujące narady do Vich.y, łccr ?e 
opuścił to miasto przed zakończę- 
i nitru narad I *.amb!otem powródl do 
Atgięru* Gdyby ilę okazało, iż po¬ 
mimo v« rysu, kich zaprzeczeń gen trał 
Wcygatnl przeciwny jest flniprncen- 
towej v,’vpółpmcy z Nłćmstami, to 
mogłoby fco oczywiacię otworzyć no¬ 
we, bardzo nzcrokk po lipek ty wy dla 
* prawy .t/jusriuezrf w Afryce Ale— 
Jak puutarramy^ 
bardzo niepewne } okryte mgłą lo- 
jfirtniciocci. 
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LMneiumt S. 


I n.i ii różno go drętwy, 
jedno wielkie pytonie: 

Kmjtly zwykły motorykf 
Otl Polonii <1 octanie 3 

Mole wtedy nareszcie, 

(Bo już pasja go sbierł), 
Wszystkich swoich szoferów. 
Wszystkie "c»ry < * pozbiera* 

Gdy Juz wszyscy są w mieści £\ 
Na beztroskiej zabawie. 

Wtedy wreszcie wychodzę, 

Pry4jer £ szewcem i krawiec* 

W "Domu Polskim 1 * szukaj 
Swych kol ego w-żołnierzy, 
(Fryzjer ile ogolony. 

Krawcu mundur ile leży.) 

O godzinie 10-ej 
(Szybko mija nam życie) 

Trzeba wracać do koszar 
I zajmować iię myciem., 

Prysznic ciepły l zimny. 

(Nie zapomnij o nóżkach t) 

No i potem wygodnie. 

Włazisz nnbir do łóżka. 

A gdy w całych koszarach, 
Wiara sapie i chrapie. 

Wtedy sam "pan redaktor”. 

W mądra głowę się drapie. 

Myili wolno i długo, 

(Bo gorąco, bo lato) 

Poiem wzywa do siebie, 
Redaktorskich kamratów 

Biorą pióra do ręki, 

Nic nie widzą, nie słyszą. 

Piją '"orange” * butelek 
f wciąż pizzą 1 piszą. 

Potem znowu redaktor*. 

Wszy*t ko czyta i krzyczy, 

Klnie, że numer spóźniony, 
te się z trimi policzy. 

Gdy już wreszcie uzgodnią. 
Wszystkie sprawy i rzeczy, 
Zaczynają drukować, 

Nowy numer : Odsieczy.” 

No i oto rezultat — 

O cóż Jeszcze chcesz pytać* 
je4Ji czarno nu białym. 

Mores* wszystko przeczytać? 

Zresztą.., radzę ci ►KCłcrrę, 
Swój cywilny strój schować, 
Przyjedź do- nas czem prędzej, -— 
A nie będaiesjt żałować I 


(Napisał R. Pohóg) 


The anitudr ni the popu f mion to 
wards the loIJiers £s tstręmrfy kind 


Piszesz dragi kolego, 
te przyjedziesz tu ntoże, 

Ale najpierw chcesz wiedzieć. 
Jak się żyje w Windsorze? 

No więc powiem ci szczerze, 
t zapewnię cię z góry* 

Źe nas nikt do tej pory. 

Tu nie obdarł ze skóry. 

Nawet ten <o na wszystko. 
Kręcić chciał swoim nosem — 
Dziury w całym nic znalazł 
I pogodził się x losem. 

Mundur mam jak »Ię patrzy, 
(Znają nas już na mielcie!) 

I pobieram miesięczny 
iołd — dolarów trzydzieści. 

Gdy do tego doliczysz. 
Nieustanne podarki — 

Będzie*; mógł tak jak Rotszyld 
Chować swoje dolar kr. 

Gdy cię mimo to wszystko. 
Smutek czasem przy dusi — 
Znajdziesz zawsze pociechę 
U swej dtirzeetnęj mamusi. 

(Chrzestnych ojców nie szukaj, 
To rodzina zdradliwa, 

Taki ojciec cię może 
Zmienić w beczkę Od piwa.) 

No. a życie wojskowe? 

Na to powiem ci krótko, 

±e się c odzień zaczyna, 
Przeraźliwą pobudką. 

Trębacz — chłopak niczego, 
Lecz ma nerwy ze stali, 

(A bodajby mu kiedyś* 

W... czyścu codzień tak grill) 

Po holi dani u — jest zbiórka, 
przez długie minuty, 

Pan pottic stuk lustruje, 
t mundury i huty. 

Potem pewien kapelmistrz, 

W chorążego się zmienia 
I ptowudzi kompanię 
Na M cielesne ćwiczenia." 

łdzfe sobie kompania. 

Krokiem jakby zę stali, 

A na czole jest dobru* 

I chce bęben rozwalić. 

Dalszych zajęć masz program 
Atrakcyjnie obszerny — 

Możesz uczyć się jazdy* 

Lekkim wozem pancernym* 

Potem dobry obiadek. 

(Ledwo dasz temu radę). 

No i drzemka w i wietlicy 
Połączoną z wykładem. 

Po kolacji — ci as wolny. 

Możesz już bez trudności. 
Pospać, albo jak mlii. 

Szukać szczęścia w miłości* 

Pustoszejf koszary. 

Siedzi tylko w wartowni. 
Podoficer służbowy 
Ważny tak, jak pułkownik. 

Oprócz niego, w kos carach. 
Zawszę w kółko ktoś chodzi: 

To ten, który taborem 
Motorowym dowodzi. 


Lcarning ro “drjW M 


Our Warrimt OŃf/cer 
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PO SŁOWACH MUSI >jft NASTĄPIĆ CZYN! 


PrzetyUómy trry wielkie dnL 

LS-go, i#-gó i 17 go jierpnLa 144 1 r 

Polanu amerykańska święciła w 
Windsorze " Żołnierz* Pol¬ 

aki ego," 

żołnierz Polaki przestał być dli 
Polaków amerykańskich tylko symfoo- 
limi. Stal *ię iywym r m ich wlamicj 
brwi i kości, ticielcan leniem durny i 
priynaleftniłd do wielkiego Narodu, 
który ni* e«* komptofnmńw um, 
Ijdaie woj# iif sprawy E-fnnoru i Pra¬ 
wa do ryci*. Prawo, które zdobywa 
Kię na pnnbfettł wieków tylko C2Y* 
NEM I brwifl 

m s- * 

Dnik ikrpni* 1941 roku za¬ 

plotu)) w Windsora* przed symbolem 
Walki i Zwyeięatws—prx#d dumnym, 
re skrzydłami do wzlotu roEpiraiariy- 
mi Orient Białym—plomim 

Płomień ten ogarnął »er» wszyst¬ 
kich, co w tf »oc airrpniowy patrzyli, 
słuchali i płakali na trybunach Jack¬ 
son Pafffeu 

Ten ogień nie będzie słomiany l 

W itraMJiwyrh rmagantich, które 
kład# niemisrcrolny fundament pod 
więcry*t| chwalę linienia PoUkiego. 
taharrawoty &ię Herca na»**r 

I nitay. 

Niutryhamy *ię cierpieć bez jęku 
i trwać na posterunku do osiatmego 
tchnienia. 

| odmilaać «i? juk Feniks x po* 
piaUjw 

| wierzyć rawaie w Zwycięż 
1 t w o ‘ 

A na kyiwiiłU —- mieć jera od- 
powiadam * 

Ni* w xej Iwjlrści. ais w 

męskim, rolnierakim erynie aiuksi 


DEEDS MU ST RE PLACE WORDS 


ujścia dla naszej nieśmiertelnej woli 
walki aa :Um. 

Tej* o pl omietli* tti# ma/t ugasić ani 
tras, ani wróg I 

A Lxęde w lym kierunku izly wszy*t- 
kie wyniki wroga. 

będi* *zly róirnymi drogami i ze 
znam} nicnueckę per lid ją. 

Będ* i«ljr pr/edewązyaikiero do poi- 
•k£ej młodzieży. 

Uprzedzamy wa» o tym* nikt przy¬ 
tuli towarzysz* bronit 

A hedą ona ubrana w ‘'niewinny" 
lormę pacyfizmu i isołacjaniznnu*. 

Lrc? będą azly z tego samego iród 
la i będę pracować wyłącznie; “p«mr 
Je roi de Pruta*.'" 

Nie wierzcic tym podszeptom. 

Nic w dostatkach i nie w abytku 
wykujecie a woj* chwalę i przyszłość 
świata 

Kto dal* z Polaków, a dolnych do 
noszenia broni, pozostania w domu 
dla do rai ny eh korzyści—wykreśli się 
*am t liity dumnych synów nie¬ 
śmiertelne] Polaki. 

I twtabi wspaniały wkład twej wiel¬ 
kiej Ojczymy— Ameryki do WłpóJne- 
go dzielą walki o Wolność świata. 

Dziesięć tysięcy Polaków tt Stanów 
Zjednoczonych i Kanady w donios¬ 
łych uchwałach podkreśliło zrorumi* 
nie polskiego czynu zbrojnego w 
Kamirtete, 

Ka/dy z nich wiódł do twych 
miśtr, wai i rodzin. 

Tam etanie do pracy. 

Do pracy, która ni* wyryć wielkie 
imię Polonii na pomniku *wydę*tw», 
po drugiej Wielkiej Wojnie Świato¬ 
wej. 

Te drinięt tysięcy—hi* nwiediiel 

Będ| apostołami świętej walfci o 
Wolność Polski —Ameryki—Świata. 

W. D* 


Tbo-ie werc great day*, August 
iith, lóiłi and t7ih* uf Wi. 

In WimUor. Ornrrrio, the American 
Holes celebratcd ihc ttnttfygetajy of 
rhc PoliaJN SoIdiarĄ f)ay, 

The Polith toidier U themftet nut 
ottly a r-ymbol to th* American Pole. 

lic it ol rhe aame Ueeh and blond 
He i* haughtiły proud ol Iielotigmg 
to a grea' people who do not tom- 
pnwnin whene-.ęr it cerme% to drcidr 
m fuch (jue«tion4 ns Honour and 
Rigłit to Eive. Theue are lite rigtiln 
wltich ran be acąuiied through ihe 
»ge» by dred and by tdood. 

In thr- rvening ot AtlgU*t tlie ISth, 
HHL j tUnnc waa hurning in Wind- 
»or on the fehir ul tbe tymhol o| 
Sttuggl* and V te tory and befote an 

imag- al the WNt« Lag te. 

li influcned the heartu of ałł tho«e 
who durtng the ceremony werc pre*- 
en! at JsekHp Park, looking, lieten- 
mg and oiten with a ttar in thtir eyeA 
h wa* not * bomfire. 

Our liraru werc hardenrili •« m tei 
rific "truggle in whidi the unprnsh* 
able imi'łiiments were boiłt lor an 
rternal Ołory ot the Poh»h N«ut 
Our nrvti were hardened. too. 
We Teamcd how to lulttr without 
moaning* *n d we Uamed liow to stay 
at the po*I to the łasi braatli. 

And hnw to arUr a> * Phnenia frorn 
tlić akłics 

And *)way« tHrllryc in Yictoty 
And answer the clialletigc with * 
iword. 

And not lo Aork an esespr in sor 
rnw for we are wiłlirig to crush an 
ćuił but in manty, soldicrly dem U. 

That fUiiw catuin* łut eatirtguiahed 
aitber by tirne nr i o*. 

To be iurc. tliese will try by all 
meau* m k|ll U *n ui. 

They will go tkruugb dllferent 


rhannels with wtdl knowu German 
perfidy. 

Fj«t ol *11 *hey wijl tiy to get 
«cce*& to i ht PolUh ytnnh. 

We warn you. comradeft iii anm of 
lomorrow t 

They will be giveu tu ynu in the 
Ttarmlea**’ form of pautinm jud 
ntolaiioniinu. 

They will come Erom the sam* 
HOurce and aim at the vatne cause: 
"pour Ir roi dr Frunę." 

Do not Irt yoiirsdl br cortvim:ed 
by t bose i na tł gut i ona. 

Being mole and Nvirtg in luaury ytm 
w»fl not be *hle to win your floty and 
the beiTei futurc uf the worldi, 

Tlmse *i ntmg thr Pol pa *l»t# to 
hear wm*, who will loday temarn «t 
borne onły (hinking of immediate 
benefits—will them»ej*«t strike out 
their nonie off the list of tfw ptoud 
Aon* of Immortal Po I and. 

By »l*c tainr virtur thty will 

w ca Sc et* rht great cunmbmian of 
their Pat he Mami—America—to tlte 
cnmman caiiłt of strugglr fot tfut 
h cedujn of the Wójt! 

4 % « 

Ten ihc-ii-band Pole* of the United 
States and Canad* biec cmphaair.cd 
in intpanunt re»u1tttionK theii uuder* 
atanding of the neceaaity ol cftiting 
* Potish Areny ta Ciinada. 

f‘.veryoni* of them hns reluincd 
today lo ht* tow.i and iamily. 

The I* Inr will (ml liimealf tu work. 

Thcre he will %tati the Work that 
will engrin'® the gr#ttt ustne »f the 
PnliK Ueirtg abrńitd in the morfumrnt 
of vktory after thó aecnnd World 
War. 

Thesn icn tfunisJinda will not ile- 
Imię nur htrpek, 

Thry will be ihe disciplcs ol the 
MUSttćd airuggle lot ihe fiemlnm os 
Połand, America and the World- 
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Ni* trzeba mięt wak fantazji poli¬ 
tycznej aby odpowiedzieć na pytani*: 
jak potoczyłyby tię wypadki, udyby 
we wrześniu 1929 i wiat. ngruso rty 
przez Niemcy i ich brutalną zabor¬ 
czość. zdobył *ię am foJidirnwIk? Wy- 
obnażmy *obie, im * chwilą łr dy wszy- 
ilkie dywizję pancerne Hitlera rzu¬ 
ciły *1* na Patokę. ntotylko Francja 1 
Wielka Brytania, ale takie Belgia. 
Holandii, państwa skandynawskie, 
Kumania Grecja. Jugosławia. a na 
wschodzie R o * j a — wypowiedziały 
wojnę Niemcem. Pomylimy* jaka była¬ 
by siła ich uderzania. pomimo ich nie¬ 
przygotowani i do wojny! Obliczmy 
wzajemne siły i zsusuowmy aię nad 
konsekwencjami wojalrnwytni, jakie 
miałoby dla Niemców łównataesite 
rozpętanie wojny t wielu państwami 
tut kilku Franiach! 

Srało się inaczej. Nie mówimy już 
o Rosji* kitu a sprzymierzyła się wow* 
czat * tfi*fncnnii i dzii płaci za lo 
yiraaeiiwę cenę. krwawiąc *ję na fron¬ 
cie 2000 km. i muająe przyjąć na zię¬ 
bię ciężar walki z Niemcami jtfica* 
potężnie jarymi mi w toku 1929. bo 
g Niemcami które tymczasem owład¬ 
nęły kontynentem europ*jakim! At# 
jak im swojej cutroimej neutralttoid 
wy*ziy inne państwa Europy? Nor¬ 
wegia runęła w kwrttnto 1940 Belgia 
i Holandia w maju. Rumunia w lipcu, 
Grecja — po dzielniej obronie — w 
kwietniu nentąpncRO roku, a Jugosła¬ 
wia wespół r Grecją. Niemiecki Wilk 
pożerał po kolei europejskie owieczki. 

Narody wierzyły li bicrnttr.ę/ą moi - 
na uniknie frjf 3 »m>/y i zr zamknięć 
cie oczu na niebezpieczeństwo równi 
zif ozftrfdceaitf trgo n/rórrp/eczeii- 
trwj, Tak myilaly nietylk© rzędy, ale 
i szerokie ®f*ry upolcereibrw euro- 
pejzkicłi. Kułdy e Polaków, który w 
tragiczną je*leń 1939 muza! w wę¬ 
drówkę jm obcych krajach. przypo¬ 
mina ftotite debrze, jak *ilnt było 
uczucie złudnego hezpierzciutw* na¬ 
wet w takiej Rumunii, lezącej opodal 
naszych granic* nawet w takiej Urwie, 
zagrożonej dwoma Imperial izmami, 
od wschodu i zathodu. A cóż mówić 
o innych krajach? 1 Jugosławia tfiyAlk- 
la, ż« jest u Pana Boga /a piecem. -a 
W dalekiej, tUmtctncj Grecji mówio¬ 
no o wojnie w Pol*#* jak o erymi 
ptryfcrym, bolesnym, alt w gruncie 
rzeczy egzotytrnym, Tylko Polacy, 
którzy na własnej skórze odczuli tra¬ 
giczną powagę sytuacji, którcy włas¬ 
nymi piersiami powstrzymywali przez 
miesiąc pochód pancernych dywizji 
Hitelra. zdawałI sobie sprawę, że oto 
torgTywa się nie wojna potoko- 
nitmiccke. ale wojna gemm niemu o 
opanowanie naprzód Europy, a potem 
iwie ta. Porta Polski krwawiącej 
Kazimierz Wfcrzyfaki rzucił wtedy 
z nad Sekwany iłowa proroczej prze- 
pow iedn i: 

Biją aię polskie pułki 

O Nike Samorrazką, 

O Ateńskie raulki , *, 

Ale w Atenach płynęło beztroskie 
życie, a pierwsza zima polskiego tu- 
lar.twa była w słonecznej Grecji zimą 
normainego, hucznego karnawału, O 
grozie poIoianU przekonali, się Grecy 
dopiero wówszat gdy i tut nich runęła 
nawala, której hohaier*ko stawiali 
czoła. 

Europa jest dzti w ręku Hitlera, 
W tej chwili toczy się atraiuliwy, 
krwawy bój jui na jej wschodniej 
granicy. Od Bałtyku do Adriatyku, 
od rumuńskich Es: pa: oz heft* po 

Prrmrjc, «d Narwiko no Ateny— 
myślą dziś ludzie t narady ujarzmio¬ 
ne o rym co straciły, ponieważ nh 
Óhctbły popłUtieć na es** w oczy 
mebtMpicczeńątwu. 

• * m 

* .Sr.my Zfnłnoctotte zażywają jesz¬ 
cze WogorUwieiwTwa; pokoju, Obcy, 
który przyjeżdża na kontynent amu¬ 
ry kanaki ma wrażenie, z* spadł na 
inną planetę Ne każdym kroku wre 
konstruktywna praca, nie widać śladu 
zniszczeń, nie dychać świstu spada¬ 
jących bomb. niema lotniczych ałar- 

ndw* Wyg lada tak, jakby w Ameryce 
był jasny d*Uó. gdy E ino pa pogrążo¬ 
na jetrt w ciemnej ttocy, 

Ale tu bezpieczeństwo jest tylko 
pozorne, a Te o spokój, jaki panuje, 
tuoae się każdej chwili okazać z/o 
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PRAWDZIE-W OCZY! 

\IT5 MIJST INDEKSTANI) THE TltCTH 


wrogą c/z*f przed burtą. Zrozumiał 
to wielki Prozy tleni Stanów Zjedno¬ 
czonych. sternik demokracji północ¬ 
noamerykańskiej— Jłooseeelt. To ter 
pomimo wszelkich trudności, piętrzą¬ 
cych *ię na jego drodze, budzi awia- 
domosc niebezpieczeństwa w spoić- 
crcństwie amerykańskim i przygoto¬ 
wują swój wielki kr-u na chwile decy¬ 
dującej próby. Kiedyś po m a w i mu iti 
to wddęczna Ameryka śpiżswe pom¬ 
niki aa ulicach swych miast. 

Ale tego, co widzi i co rozumie da¬ 
lekowzroczny sternik Stanów 2 jedno¬ 
czonych, nie odczuwa jeszcze nieraz 
t. *w, ciłowhk ulicy w Ameryce, 
człowiek stojący przy warsztacie co¬ 
dziennej, twardej pracy zarobkowej. 
Żyją tu jeszcze miliony ludzi, którym 
wydaje iię, ż* jeśli tylko sami nie 
ruszą palcem, to niaberpieczunstwa 
przejdzie kolo nich. ni# zawadzm-szy 
o ich kraj i o ich dom. j rai to złudze¬ 
nie, które może być groźne w następ¬ 
stwach. Ci dyby bowiem złudzenie ta¬ 
kie trwało w magach i rozrzerzało 
swój zasięg, to wpłynęłoby to u jen: 
nie na mobilizację tyth wszystkich 
cnergji. które potrzeba wyzwolić* aby 
sprostać grozie położenia. 

Jeden odłam mieszkańców Amery¬ 
ki winien być azcze^ólrtłe czujny. 
Mamy nu my.il i Pul unit. Kil kumll to¬ 
nowa rzesza Polaków w Ara ery cc to 
jedyna część Narodu Polskiego żyją¬ 
ca na wolnej ziemi, w warunkach do¬ 
brobytu materialnego I w atmosferze 
moralnej, która nie duil i nie dławi. 
Polacy w Anifityce mają bardzo wiele 
do stracenia: jako Polscy i jako oby¬ 
watele Stanów Zjednoczony cli, 

Gdyby^-ca ni* daj Boi*—straszli¬ 
wa bur/a wojenna miała dotrzeć do 
brzrgew A rur ryki, gdyby potęga zwy¬ 
cięskiego tmalńrcnu miała tagrmńc 
miastom tego szczęśliwego do dziś 
dnia kontynentu— Polacy vr Ameryce 
dumaliby szczególnej katastrofy. Ich 
stara ojczyzna, Potska. znalazłaby się 
wówczas w obliczu długotrwałej me- 
woli, a kh nowa ojczym*, w której 
nursjrerą się ich warsztaty pracy, 
zadrżałaby w posadach. To też Polacy 
amrrykiuttcy powinni przodować In¬ 
nym mieszkańcom tej części świata w 
przezorności polityczne; a zarazem 
w energii okazywanej w walce z 
Niemcami. Tncba umieć * dobyć tif 
oj uif&fcą dccyz/f, ttseba wyjść ns- 
pnwiwko nińbetphcaebrtWa, póki 
nie nanę/o /eszczr u wł*xtivęb óram/ 
Walcząc w szeregach Armii Polfikkj, 
wysyłając do Europy jaknajHcziuej- 
*z* szeregi ocbotnikaw. walczą Pola¬ 
cy amerykańscy nietylko o Polskę 
o Siary Kraj, o święte prawa Ojczy 
my, ale taki* o Amerykę, o szczęści* 
własnych todeim o bezpieczeństwo 


własnych warsztatów pracy, o własno 
Jutro. 

Ta prawda powinna przeniknąć u- 
ttiynły wszystkich Polaków na tej 
półkuli i wyrazić się w czynie zóro/- 
nynt, godnym wielomilionowej rzeiwy. 


There ts no need for much pollticul 
imftginńtion i u order to auewer the 
question, how the wents would sliape, 
if In September* iSfj?, tłte wór Id, 
m«naced by Germany and ber brutal 
opp.-cŁgion, would muster łtą aoli- 
darity, Imegine, that *t ibe tlm* when 
alł of Hitler'* motonzed ditrlslona 
war* tlinist ai Polami not only 
Erąncn and Gr#.it Hrhain, but also 
Itslgi un. Hallami, Sc3rwii»avta. 
Humania, Grrccr. Jugoalavia ind ir. 
the East—Rutsia deifared war on 
Ge imany. Jus! thtnk wbat a great 
hlnw if would be to Germany In spite 
ot the Ucłt of prcp«rediiCb§ fol war. 
Tuk* coum ol cai:h natiun and let m 
consider the connequences whtch 
thould baite resulted on th* Gertran* 
if a U The courttries had begun attaek- 
ing sirnultaneously or seeeral front*. 

1: łtzppcnod difltrently. We do not 
encntiou Rossia w ho allied henelł 
whłi Germany qt that tlen* and today 
payt liii dreedfuL pnę# cif bleediiig 
on .i loug front, takiug upon baficlf 
a hurden of war wtth Germany who 
m LII tar ii f b morę powcrful ihan *he 
wi* i ii 1939 by conąuering th e cón- 
tinent of Europę. Dśd th« neutrałity 
do ąny good to other natiott*/ Nurway 
fell Iti April. Belgi mu and Hol E,md Lr. 
May, Kumania Ln July, Gwtv-after 
a heroic itruggle—In April thr (ol- 
lowutg yesi. jugCNl*vla tagether willi 
Grercc Tłuc German wolf devoured 
t|i* Euro pean lam hm one alt et etióther, 

Thł* hsppencd brcaute th# nations 
hdióMcd that by Iłieir IndKfrrencc 
iłięy will eDcapo c*tfi»iTopW. Thftt 
doztóg the ęy*s to danger ttiean# 
luerting of danger, Not otriy the 
govcrnmenrs but the rnasse* of the 
European netiom bneliered this. htorry 
Pole who in tłu* tragic aittumu of 
1939 started on hfs wandermg rhiough 
iorcign coUiuries, Tecatls well how 
sirmig wa* the fteling of illusitmary 
iłongem even tli Kumania, ndghbor- 
ing with Potand, «ven *n Uthuama 
thieatened by twą empirea from the 
fiat, from Ibe went. What tan be aaid 
of ottłer countrie*? j ugastavia fw 
haeed hcntelf to łtc in Heavctt; and 
In dktnnt, sutmy Greeuc theie the 
war in Polan <1 was knowń as *ome- 
thrng painful, but ln fact—esotic. 
Onty the Pole* who on their owo 
skin sensed the reftlity of the sittm- 
tion, and with thelr hand* through 
cme nioruh held in cheds Hitler'* 


ZŁOTA CHORĄGIEW 

* 

Znany pod* Eduard Ligocki pod- <wói. by skończył tlę wreszcie ów 
jął ombitną próbę n* pi tumu dulsre-r o kielich goryczy, 

ciągu wiekopomnej r pop fi “Pm* ?V len sznur grobów żołnierskich, co go 
f/eu\zaL, ,lk W tych dniach u kazał arę nikt nie zliczy, 
ten /ego poemat, zatytułowany "Złota owe icrea samotne, plączące swych 
Ćbortg/ew — Pmu Taifewsza Czyii synów. 

Draga." Poemat tor.poczyna i/ę pro- owe krzyze młodzieńcze wśród krwa* 
łogterry. którego urywek nacechowany Wfch warzynów, 
głębią my tli i ziła u czucia, zamiesi' owe trojki ber końca — gdy tyle 
czarny w diitiejuym numerze. nadziei 

rozdzwoni to się gt rekiem echem 
Bogurodzico, nasza Pani Wniobo* epopei, 

wzięta. 

Królowo Polskiej Ziemi. Opiekunko J**teśiny, jak ów zastęp krzyżowych 
święta. lycerzy. 

rwój nom schronić się, grzesznym, pod rm przeklętej granicy, na krwawej 
Twoją Obronę, rubieży, 

błogosław nosze łany i łKrry riełoa*. biegniemy głuchym srałem Wiedeń- 
btogoaiaw nasze mnrro I bneg bur* skich odsieczy 

satynowy, t króluje nam w sercach sam Bóg, 

błogo Kaw nasze komie pochylone Syn C elewi eczy, 

głowy. Nasza wielkość i chwała, pokorna 

błogosław nasze wichry, co do Karpat przed Bogism 

lecą. jot tą bramą blękimą, odazczepirń- 

1 te gwiazdy, co wiecznie nad Oj- *iwi progiem— 

ery sną świecą. ft prustota serc na szych, aakramentem 

ŁHogop ław nosze grody i atrseeby sio- czysta, 

miant*. falą krwi wieczni# woli w twierdze 

serca, losem swvm dumne i korne Antychrysta t 

przed Panem— EDWARD LIGOCKI 


parrzttr dtvKton«, undcmloml per-* 
feetfy weII that the pl«y t* notJ 
between Itóland and Germany, but | 
German war łcr conąuering Europ* 
i rrst and lat er the worhl. The Poiiiłt' 
poet, Coskinir Wlerrynski, being at 
thot limę in Porią, foretold: 

Pulish BoUliers fight 

For Niche o£ Somo-Thracio. 

For At hen'* alley* . , . 

In Ai hor. A a ętiefree iłże fiontlnuodś 
the fi»t wiuter ol,Poh*h w-atidering 
was ir. a sunny Greecc d Winter of 
cinmoruu* cirrmral. Th* Greek* reał- 
łzed the honor uf the uHuatkm na 
SDOjtier thrii when iht wir como to- 
ihem, wliich they faced hrroicaiły. 

Europ* K to<Uy ia Hitler** hands, 
At this moment th« terrible struggle 
go ci on. on her taoTcrn boundary, 
froro the Halne to th# Black Se«, 
from the Rumanian nśóuplaini to the 
Pi renem, from Nary Ik to Athent. the 
subducd nntiona know what they mv* 
!cm betause they stręre imwiłling tu 
Icek inio thr cyes ul danger. 

• * » 

Thr United State* Is yn livtitg ia 
a bkuwl peace. The fbreignrr who 
nrrtves tu the American touunent* 
ha* an impresaiort thot ht hau fullen 
on anctlirr planet. Ev«*rywhrre h« 
u« a c#ulzrtructive work. there i* nu 
trocz oł dostructloo. no whistlc of 
the fal ling of bombs U heard, no air 
rald aJetrita piuple do not run and 
hi dr. It apprai* as if America livcą 
lii cutfstont daylighi. whrrzni Europe- 
is płungrd in diirkneiSr 

Hut this ia just a cemblmce of 
•afrty and prezent pcz<* m*y he only 
a ui iii calm beforr Ibe ztottrc Tho 
great Prcsidimi ei the United States. i 
a great captain ot American demac- 
racy, FiaukJin D. Rnourrc-dt, had 
forrjzcn thr dangor, thereKire, iu 
rpit# of diffkultiea hę <pread« 
wttming uf danger ani! U luepjring 
hiz greki country fot tłu? dcctsiva 
moment. Time will oni nr wh«i hi a 
deeds imd sttivinge will be htmaurctl 
by the maineme of ihankr nlucsa butli 
by the Americatt cities But what ia. 
foreseen and undorstuod by Hut PrtJ- 
irfent ruf the United Siatr* te nut n«n 
yet by the at>called mmi ftom tht 
<=mrct' by • mon perfói-mlng hi* daily 
charta. Therr are mUUoną ot peopla ; 
who thtnk filet thnig^r will pstsa by 
tbem* not toUchtog thd r homes and 
their country if only they will du 
nothing ahout ii. ft is an iUuzjon, 
conicftuencea of włucb might b# 
drtadtul bccau^e If ruch an Uluaiott 
tzkes root in the masacs, then it will 
h*ve un uofavorahl# cotiseąuence oo 
the uiobtHeaUon of alł thc*e energie# 
whkh aro ntczutary iu order fó keep 
the aituatlon In band. 

E«p«ciaHy one group of Ansertrans 
Bhoutd be cm the alert, namely thą 
American Pole*. They liv* to a /ret 
cotimty, in prosperity and in a clean 
morał atmposphere. A* Amertcatl 
clttzena of ftohnh ih^cimi they łutve 
much rliat could lie tost. 

H—Clnd forhiiK-a irrriflć « 
jtorm hsd to canse to American 
»hores, if the force and might of vic- 
torioua Nazizm had to thrzaten the 
cities of this happy coutinent th* 
to***# of tłte American Fotos would 
be great. Tlia country oł their fathers 
—Poland— wmild face a tong skwery 
and their malherland. America, wher# 
iltey live, would trcmblr in ite foutt- 
daiionf TherefoT#, the Amerńrati 
Pulr* shoułd set mn czattspk for 
othors łn their pęfitical cautlouimesa 
and energy. twa main fae.tofs ntces- 
wiry it* nut preparatłon* to win this 
wat against nozified Germany* A 
manty docłston *ho«Id be caken. It 
it irece-isaty to go aguin*i the danger 
be for* it tumes to our g»t«k VoIim- 
teering to the PtOi^h Attny, ącmiiug 
to Europu tlt« numerom aotóitr^ tha 
American Poks will nul onty fight 
for the land of their fachem, but ałąp 
for America, for the happinesa of 
their familie®* for the security nf 
their work. for their own tomorrow. 
ThU tftith shoiild prfldlitc tiw 
młmk of alł Polea on the American 
contlnenl and should łuid *xpr#ssion 
ln armed farce, wórthy of jevrr+*l 
nu U t on «l pcopl e- 

—£h 
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NA POWITANIE KSIĘCIA KENTU 

W elcome to fhe Duke of Kent 


Pomiędzy nami, żołnierzami polski¬ 
mi w Kanadzie, bawi—w chwili w 
której piszemy te słowa—człnek bry¬ 
tyjskie) Rodziny Królewskiej, wy¬ 
próbowany przy/adel Narodu Pol- 


cieniem: oby dane nam było jak naj¬ 
prędzej powitać rnowu Księcia Ken- 
tu w wyzwolonym Krakowie, na wo/- 
nym od wroga Wawelu. To samo ży¬ 
czenie przenika dzii nasze umysły. 

, .. .. Da/ jc mu wyraz ftałajboy przy tym 

sktego. Jego Królewska Wysokość w szczęśliwszym położeniu, niż hyliś- 
Książę Kentti. my przed rokiem. Wtedy horyzont 

Nie po raz pierwszy widzimy go spowity był jeszcze w czarną chmu- 
wiród n*s. Po ta picrway prtyby! r f- k,6r “ 'tylodowało oif byh nie- 

on Jo Polski, mitdty Poloków, w do- £*"** "* 

V . w Dziś wierzymy wszyscy, te — rak to 

brych, słonecznych, pokojowych cza- powiedział ostatnio w Perth Generał 
sach. Odwiedził on wówczas wraz Sikorski — kryzys juz minął i że 
ze swą małżonką stary Kraków, pi as- d ro &* do Kraju jest jui krótsza niż ta, 

towski Śląsk, by potom spodlić kilka kUr * fMMmy dotąd j któro tm- 
i » ... . ... prowadziła nas do Obozu Wojska 

dm w polocu łańcuckim. A chor po- Polskifgo w Kanxilic , Nircka , „ l>c 

dróż książęcej pary miała podówczas powitanie Księcia Kentu będzie nie 
charakter zupełnie prywatny, to jed- lyiko ujawnieniem naszych najser- 
nak odbiła się serdecznym echem deczmejzzych uczuć przyjaźni w 

witód nasterstych kół .pohcttńawa J " l '* ch . f u *%j *ąlki1, ,akit zapo- 
... . . ., . , wtcdzia wspólnej radości po współ- 

polskiego, które widziało w tej wi¬ 
zycie symbol przyjaźni polsko-bry¬ 
tyjskiej. 

Potem, gdy po wybuchu wojny 
1939 r. i dramacie wrześni owym pcx{- 
jęto na Zachodzie formowanie pol¬ 
skich ził zbrojnych . gdy wraz z flotą 
brytyjską wnlczyć poczęła o wspól¬ 



nym zwycięstwie. 

m ę • 

KS. KENTU WŚRÓD POLAKÓW 
KANADYJSKICH 


skich — marynarze nosi zobaczyli 
Księcia Kemu na pokładzie polskich 
okrętów wojennych. 

Po roku wojny, po straszliwych 
wstrząsach związanych z katastrofą 
Francji, Armia Polska poczęła się 
znowu odradzać — tym razem na zie¬ 
mi szkockiej . IV pogodną, rdzawym 
złotem opadających łiici przystrojo¬ 
ną jesień szkocką, zobaczyliśmy mo¬ 
wo między nami uśmiechniętego 
przyjaźnie i patrzącego serdecznie 
na nasze szeregi Księcia Kentu. Przy¬ 
był nn by przynieść nam słowa po¬ 
zdrowienia potężnego Imperium . by 
swoją obecnością rama ni fest owisć 
braterstwo uczuć, braterstwo ce/u i 
braterstwo broni. 

Dziś na dalekiej, a tak gościnnej 
ziemi kanadyjskiej widzimy znowu 
w naszym gronie tego samego dostoj¬ 
nego Gościa. Umiemy ocenić ten gest 
przyjaźni. Za uczucia potrafimy się 
odwdzięczyć uczuciami, za serce — 
sercem. 



W jesieni 1939 . 
The fał! o i 1939 


reprezentantów tutejszej Polonii, w 


Gdy Jego Królewska Wysokość tym malownicza grupa 20 panienek » 

in T v "' um ’—£X. 

wojskowa, nie umawiając się ze sobą. Konsula R. P. dr. J. S/ygowukicgo arc wr,t,en * are honouted by a truvelling up to tbi. Mmc. Tłu* way 

pownsl.i go odruchowo, zgodnym ży- dwie panienki w strojach narodowych v ***t °£ * mtnnbcr of tbe British u * ło *br Arnted Polish 

reigning family. a proven friend of ,n Canada. Tlierefore. lei tbe 

the Polish pcople. HU Royal High- wclcom,, 0< ,h « Duke Krnt no1 
™ th- n!i / u- 7 g on, y an ®*pre M mn of aur hearty 

* ! h Duke of Kcn V feeling {r tbr daya of triai* and 

It u not the fiest time that be is utruggle, but alno forcfetling of 
amung u*. Once in the good, sunny. * n utual ezultation after a mutua! 
pcaceful daya be tanie to Polaitd. ^• ctor y* 


<4^\ 



Togetłtnr willi hi» Duchcss hc 
vist!ed the anciont City of Cracow. 
and Silenia, tbe land of our first 
King* the Piast*. Then they spam 
a few day-t in Potocki** pałace at Lan* 
cuL Although thr cltaracter of their 
iriatt was private, nrvertheleKs it Ief» 


Duke of Kem Among the 
Canadtan Pole% 

On August IItli thr Duke of Kent 
was wekomed by Pole*, of Winniprg 
in garden*? of thr G wcmyr General 
of Mąnitoba. Tltcre wct e about three 
lumdred Polev, among them a color- 


Ks Kentu w obozie w Szkocji 
Tiic Duke of Kent sinits Polish camp ta Scotland 


a cordial fecling The prmccly pair ful group of twonty girls and boy* 
were heartily wrlcnmed by the wid: dr?s*cd tn PotUlt ntuoruil costMenem 
Polish circles whtch in this visit !tad After the nfficial add^es of wcl- 
scen a symbol of Polish-Pritinh by fhr* Cunaul of tbe Ret uhlU 

friendship. of Poland Dr. J. S/ygownki. two 

ACter tbe outbreak oF war. and In rt**tve cosum-es presenteJ the 

after the September drama, tbe Polish Duke ó£ K?nt a bounttet «f wWt* an«l 
nrmy began to organizę in We*t»rn red roses. Aftet tbia ceremony Ilia 
Kuropr W hen the Polislt lleet aide Royal Highnce* convt:r*cdfTcely wtth 
by sid^ with the BrttUh fleet hegatt Poles fnr tltirtv miiiute*.. The cete- 
io wage wai for a common causc. our mony wan dignified yet coIortuL 


Ks. Kentu w rozmowie < gen. Regulskim i gen. Paszkiewiczem (Szkocja). 
The Duke of Kent chars with gen. Regulski and gen. Paszkiewicz 
(Scotland) 

n „ , . wręczyły mu bukiet biało-czerwonych marines saw the Duke of Kent on fh* 

Bawiący w Kanadę.e Kslgię Kentu ró*. Po tej ceremonii Książe przez PolUh - 

został w dniu 11 sierpnia powitany pól godziny rozmawiał z przybyłymi /** 

pr/er PoJonję w Winnipeg w ogro- na powitanie dostojnego goicia Pola- ° nc - vear of U 

“ z,ff gubernatora Manituby. Na uro- kami. Całość wypadła hardo poważ¬ 

ną sprawę flota polska, która prze- czystości tej było obecnych 250-300 nie i malowniczo. 
dostała się tło portów i baz brytyj- 


year of terrible war pasted. A* 
new organization of Polish Army 
began—after the cnllapsc of France— 
tliia time in Scotland. During the 
beautiful Scollislt autumn drc*»*d in 
golden fal ten lcavea, we again sre 
atnong u* the smiling. fnendly face 
of the Duke ot Kent. He brought u* 
word of greetings frotn the puwcrful 
Empire. He came to manifevt. by bia 
presener. a brorbcrhoo.l of feelinga 
and a ima, and a broi berhood m arnm. 

Today on the friondly soil of the 
Canadian Dominion we w elcome 
among us the very same dignified 
guest. We highly ^lue thia gesrurm 
of łriendsłiip. For a good heart w« 
will pay with affcctiou 

Włten His Royal Mighners cumę to 
the PotiHh catnps Łn Scotland, tlie 
papę. a cditecl by Polish aaldiem 
greeted him a* oni: "We wisb to 
wclcomc agam the Duke nł Kent m 
a free Cracow. in the frec Castlc of 
Wawel." The same wi-.h i* with aa 
today. While erprcsMng it w« arc in 
happier condłtlou* tl?an we wetc one 
ycar ago. At that time the horiatm 
was covered with a black clourf, front 
which a tcrrific storm broke out in 
France. The futurę wa* covercd willi 
the fog. Today we all believe that 
the crtsis has alreatly passed Re- 

Wc. tho Poli.h .oldier. in C,„..U. Z T. 
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POLSKA GOSPODARCZA 

The Economic Futurę of Polami 


"Nit- chlrbcm człowiek ky- 

je” - eto** aterc polskie przysłowie. 
Tę głęboką prawdę zydown można 
z powiedzeniem zastanowić du pol¬ 
skiego żołnierza, Uśmiech* mu *lf 
wojenką. troikUwJc pięści karabin, 
nu służbie groźny juk sam Jowisz 
na Olimpie, —- ale po zajęciach służ¬ 
bowych chętnie szuka okazji do po¬ 
gawędki. 

Najczęściej dyskutuje oczywntio 
na tęmiit wypadków wojennych. Nie 
rzadko jednak zdarza tlą. ta w kole- 
zentkieh pogawędkach wybiega da 
lej w przyszłość* tiara ńę odgadnąć 
jakie będzie jego jutro, kiedy po akoń- 
czoucj zawierusze powróci pod ro¬ 
dzinną strzechą do ukochanej dziew* 
czyny. Trzeba będzie wówczas za* 
łożyć rodzinę, rozbudować ognisko 
domowe. ustabilizować tlę w tyciu 
cywilnym, znaleźć odpowiedni war- 
artat pracy 

Tc koleźffiakia dyakutje dowodzą, 
że tolnior* paliki trzeźwo i jasnym 
okiem spogląda w nr yszloSć. Nie 
marzy o jakiej* nadzwyczajnej ka- 
riaztf, ale słusznie myśli już Teraz 
o zapewnieniu tobie I swojej rodzi* 
nie minimum egzystencji po «koń- 
czuriet wojnie. 

A ntc będzie to łatwym zadaniem. 
Czeka nas ciężka, trudna robot*. 
Trzeba będzie wszystko zaczynać od 
początku, trzeba będzie tworzyć, od¬ 
budowywać i budować, mając do dy<* 
pozycji jedynie kapitał: energii, 
ptzczMfbiorczości i pracy. Jednak 
dla żołnierza polskiego, który prze* 
tztiifl już przez piekło wojny i dolej 
z zapatem rwie się do boju. żadne 
przeszkody nie *ą nieprzezwyciężo¬ 
ne, żadna praca nie jest ntćwykouał* 
na — a radością powróci do rodzin¬ 


nego kraju i z zapałem, zakasawszy 
rękawy, zabierze się do odbudowy 
Polaki. 

żołnierz polaki doskonale adaja 
tobie sprawę * laki u, że mimo zmaz* 
czerń*, ruiny i zgliszcza, Polsko oka¬ 
żę z/f nujbMŚłirj odpówirdmm ter** 
nem do pracy. Kiedy inne kraje, bez¬ 
pośrednio' niedotknięte klęska wojny, 
zaczną przeżywać kryzys gospodar¬ 
czy* kiedy kolo produkcji wojennej 
zatrzyma się w luegu, kiedy nastąpi 
dłuższy ohre* stagnacji i miliony ro¬ 
botników znajdą się na bruku, •— to 
w tym samym czasie puls życia jfoe- 
podorrzepo w Polsce bed *re uderszl 
nojnihtiej. Wykwalifikowani ree- 
m i e * I n i c y. zdo] ni inżynierów i *. 
przedsiębiorczy kupcy i energiczni 
organizatorzy będą mieli w Police 
pełne ręce roboty i tikiem ttieograni¬ 
czone pole do twórczej pracy. 

Dobrze się więc skład z. że żołnierz 
polski juz teraz myśli o przyszłym 
ustroju gospodarczym Polski. Za- 
imcrrrtiowania tego nie należy nie¬ 
doceniać lub. co gor&ze, lekceważyć, 
Przeciwnie, Trrrba dołożyć wszel¬ 
kich starań aby zainteresowanie (o 
©żywte. Trzeba duć żołnierzowi ma¬ 
teriał dyskusyjny, a przez to ramo 
ułatwić mu dalszo sam udzielne stu¬ 
dia w tej dziedzinie. 

W tym celo ~0rf*ree*~Foife*ą W ul 
cząca w AmrryceT zaprowadza tui 
twych tomach unią rubrykę gospo¬ 
darczą pod tytułem "Przyszła Pol- 
iłi Gospodarcza” W rubryce tej 
okazywać się będą popularnie ujęte 
artykuły na temat gospodarki powo¬ 
jennej. Artykuły te w miarę dostę¬ 
pu do materiału źródłowego będą 
poparte danymi statystycznymi z do¬ 
robku gospodarczego Polski przed¬ 
wojennej. Od ęza*u do czasu ukazy¬ 


wać się również będą artykuły po- 
ruszające zagadnienia gospodarcze 
natury ogólnej, przyczem w studiach 
porównawczych uwypuklana będzie 
rola Pol ikr w gospodarce ogólno¬ 
światowej. 

* • * 

,+ ftrcad a Jono dors not metain 
mon' 4 —saya the old Poliih proteili, 
Thls deep truih of th* etrery day '1 ltlc 
ta alway* borne in mind by tha Pofi&h 
soldiert, Th-ey are eager to figlu 
a gal ust the enemy, to cheriah thrir 
rifles ii H they weze ikeir lover»; 
when on duły they art serious and 
lierce aa jupiter m his kingdom ol 
Olympus,—but off diity tbey will- 
ingly look for the opportunity ot i 
friendly chat. 

Not utaiły. most often tbcy discus* 
tho wir eituatioit, Oftcn* howeyer* 
it Happent that In tbeir talk they look 
farthrr into the futurę, and try to 
forese* what will bo iłielr motrow, 
when afte^the end of hoaUjitie* rhey 
return to tlieir hotnes and * . , girl*, 
It will be noce»nary to tiurry, to 
5?.ttJe their privoie Jife. to find a 
proper occupation. 

Theso dłscuciilons amang tbc tol- 
Leogues COrmttrute the hoói proof that 
the Pul i > li ealtKcr tliink» nml tooki 
into tbe futura w*ih a elear mtad, He 
dors aei dream to nudce a car cer, bul 
ha ii right when ha thinki no w !o 
securc for tiimaalf md his lennily a 
minimum of finuncial security and 
pc&iibUky of sabtence alter the end 
of hoitilitits. 

Thia will not bo ,*n cny taak. We 
pltaiJ be confronted willi be*vy and 
respopilble werk It will be neceasary 
ro start everyrking from the vvrf 
b-eginnmg, to crcate, but Id and recon- 
strucl, having at out diiiposel only a 
Capital of enetgy, iugenuity and 
labour, But for the Fot Uh inldicri. 
who went tkrough the hdl oł wir tsid 
are wilUng to fight f no obstaclei aro 
not imurmountable, no goni t« impos- 


feibtc to aitain; ihey will return to 
their native Und with joy and, rolling 
up their «Leeves» thry put ihemeelwg 
10 work fot tha recotistructlon oC 
Folami. 

The Polish sol di nr ii awAre of the 
fact that, deifpitc dontruction, ruina 
and smotddcring* Fol a ud will he the 
bwt market of łabour. When alt the 
uiher countrirs, dltaclly untauched 
by the war. will have to face a ftefiou* 
Mosptnk cri&is, when tho impotus of 
war proiluction will itop, when therc 
will como t lónger period ol itagna- 
tion and nullions ol workers will los* 
their johs,—at the very parne time the 
eccmomlc lile of Polami will be ni ita 
pezb: ąuałified cntftzmen, skrlled 
engmeers, industrioiu rnerebant* and 
bu^messmen, mer getic or gam zen 
will be kopt very buiy and will have 
splendid oppartunltiei for creatWt 
Inkurtlti 

It is a goud thing that the Polish 
Roldier thinkż now Of the cconomlo 
futurę of Poland. Th ii inirrest uf 
ilmiia must not be undoreitlinaled, 
or, worse yet. dUregorded. On tb« 
temrary. We musi do our irimost to 
fottar ihpir tnittalive. We must 
ujppiy tho soldiers wlth the neceisary 
information in order to encourogo 
Him in his owa studiea. 

Kor the purptue — “ K 1 g h t In g 
Poland* * 1 ' introdiKCH and will wcekiy 
publish a coluntn on tconornic ques- 
tions under the titlt- "The Ekonomie 
Futura of Poland,*' ThU cotuinn will 
h# dcvutod to jiUin artidęs dcaling 
witJi the c ca nomi e problemu whiclt 
Poland will face after Lhc wat . Tfaes* 
articlcs will be Ul ustni rd with m- 
t i*i i cal data conccmlng ihe e eon omie 
life af Pulami hefore the out break of 
war. Prom linie to time we tdiall pub- 
li*b urtkias deaUng with generał 
ttrtncrmc probletrui, ende»vouring to 
empbaiizc the role of Poland in the 
world ecotiomy. 


DWA NARODY, 
KTÓRE SIE NIE ZNAŁY 


stę od tronie zbyt wiele dowodów sym¬ 
patii, dla *wojej nieszczęśliwej ojery- 
zfty . . . 

Stale rozdziały religijne drzemią¬ 
ce od czasów Knoksa znalazły dia sie¬ 
bie nową pożywkę. 


Szkockie Królestwo Marjł Stuart 
nie znało obcych inwazji od niepa¬ 
miętnych czasów. Kle ulegało podbo¬ 
jowi ftzymtan* stawiało czoła Nor¬ 
manom. nie na jego wybrzeżu urylędc^ 
wal Wilhelm K-dobywcfi, Dopiero 
pokojowy najazd Polaków znaczy! w 
jego dziejach ni epo kojącą zmianą. 
W»t*zą*uąi niebywałą w Udomowią 
po nnaitzch t miii*teczkach Szkocji, 
od Glaagow I Edynburga, po Perth 
Si- Andrews, tnverneM. Dundee. 
Fm tar, Dzieci szkockie słyiualy wie¬ 
le o czerwone skóry eh i Chmcrykaeh, 
o Murzynach l Eskrniosaćh, I innych, 
niemniej sławnych narodach, Z pl¬ 
ama wiedziały nawet o Ajiyryiary- 
kzUi i Fenicjanach. 

O Polakach nic- Albo prawie nic. 
Nn to trzeba było nowo} wędrówki 
ludów. 

-A cł Polacy to gdzie tmi-Mkają? 

. . - W Fclkcr. 

Wyjaśnienie, które nie mówi prze¬ 
sadnie wiele, 

—A po ja kii mu oni mówią? 

—Po polaku, opowiada! ktoś bar¬ 
dzie | tych tprAw świadom. 

—Ono, dziwili s»ę ałućhaęte — po 
polsku? 

1 pozostawali przygnębieni ogtfi- 
tu«n nieznanych sohLc hr»jów i Języ¬ 
ków, fatalnego rezultatu z czasów 
wjrnu* zanta niepotrzebnej * nikomu 
Wiery Babek 

—Cu w Polsce się fe? Chleb# mięto? 
. *—CU*b, mięso? odpowtadsh pierw- 
ti, (iNstępywami dookoła Polacy. 

Bikoti nie wychodzili za zdumienia: 

^.Oo, a u was są tramwaje? 


— A kominki w mleizkontach? 

—Kominków jest mało. 

To wiadomość wywołała zatroekane 
współczucie: 

— To jakie wy robicie w zimie? Bo 
u was je*t bardzo zimno . * . 

—Palimy w piecach, odposrladali 
P-d.i< r y, zaminsi kominków są pifet * * 
Zdziwienie nie miafo końca. 


—A ołtchodsicta Święta Bożego Na¬ 
rodzenia ? 

—A gracie w golfa? 

—A łowicie pstrągi? 
czytacia Biblię? 

—A otrzymujecie wiitdoniuśd ód 
waszych rodim w Polsce? 

—A jik wam się podobała Norwe¬ 
gia? To kraj taki podobny do Pol¬ 
ski .. . 

Polacy z trudem wprawiając się w 
angielskim, stawiali nirmniuj zasadni¬ 
cze pytania: 

—-To wy nie jesteście Anglicy? 

— Ntr f .przecież mówimy, wam: 
Szkoci. 

—A czemu mówicie po angielsku? 
— Mówimy po angielsku, ale jesteś¬ 
my Szkotami; A mety kanie mówią po 
angielsku i Kanadyjczycy mówią po 
angielsku; i Australtjciycy, wszyscy 
mówi,j po angifetsku, A wcale nie m 
A ogłiluimL. 

A potem dorzucali; 

—Zobaczycie, jak wygracie wojnę 
te wy Polacy i«u będziecie mówić po- 
srugiclsku- To taki łatwy język . .. 

Polacy trwali w zadumaniu. Język 
nic wydawał Hn się wcak taki nle- 
zmi ornie lut wy. Dzieci oz koc kie ćwi¬ 
czyły się zalo w chóralnym wyma¬ 
wianiu słów polskich, nkztm w gim¬ 
nastyce Jęzbykowej. Na ulicy miasle- 
czek szkockich rozbrzmię woły dnie* 
chmc ffoay: 

., — D/ićń dobry 

—Dobry wieczór 

—Dowidzenia 

—Czółnu 

—A poliah aoldiera said to me r4 pa- 
ikuibis”; wliat it v> paskudna? niepo¬ 
koiła ,*łf pewna rodaczka Lady Mac* 
beth. 

—iłm . , Pani rooie nie była dość 
dobro dla togo polskiego żołnierza* 
próbował domyśleć tlę Polak, Jtagad- 
nięiy o «wo ‘"jiaskudoe 4 * a znojący 
jakaś ,iti girls ki, 

—Gdzie tajtil Byłam bardzo dobra, 
zaręczała dziewczyna; tę on domagał 



—To Polacy sę katolicy* informo¬ 
wał mię z wielkim zaititcresi?waniertt 
prcedsiawicM Kuściida Rzymsko- 
Katolickiego. 

—Oczywiście. . Wszyscy jesteśmy 
katolicy. 

- N adiwyczajne, Wwyscy. 

Nieliczni katolicy szkoccy byli ck 
gromnic podnieceni wieścią o kroju, 
którego cala ludność — ca ta łtidnotk 
— jest wyznania ka tulić kiego. Nie¬ 
dzielna uinŻR w ohocaclt, zapeinlante 
stfczdftte żołnierzom t mdicznych 
świątyń katoltekkk robiło ogromne 
wrażeń la, 

—Tak. tak. powiadali katolicy; a 
nsm tu czasem kto* wymyśla* że Hit¬ 
ler jest katolikiem, i Włosi są katoli¬ 
cy, i że papki jast za łagodny dla osi 


Dobrze żeście przyjechali; przynaj¬ 
mniej możemy pokazać fm was i po- 
wiedzleć,: widzide, oto katolicy co 
walczą najpieiwsi z Hitlerem. 

Jedne z pierwszych kantyn otwar¬ 
tych dl* nowego wojaka były to kan¬ 
tyny prnrowiiej i zApobirgawcjcj 
Cruirch of Scotland. Polacy, pamię¬ 
tający sprawną działalność IM KI za¬ 
pełniali le kantyny ku pewnemu 
zgorszeniu swych n/kockich współre- 
llgiantów, 

—jakże wy możecie tam chodzić* 
pytali * niemą zgrozą? przecież wi¬ 
dne! e na talerzach nawet wszędzie 
jeat napinane: Cburcb of Scottland* 
Church ot Scottland. To przecież dya- 
vyd<mc|. Oni was tam na pewno na¬ 
wracają. Chcą obyście za miskę so¬ 
czewicy iptzerUdi wtarą ojców . . 

- Jakie tam nawracanie, odpowia¬ 
dali Polacy. Gadają coś* gadają, a 
my jemy. Bardzo *ą debray i mili 
Wolimy takich protestantów od Niem¬ 
ców, gdzie także trafiają się katolicy. 
Nawet nic rozumiemy co .mówią, lo 
Jżikic chcecie żeby nas. ponawrzcalł? 
A soczewicy nie dają wcale. Głównie 
kakao. 

Przypowieść O soczewicy, w Pol- 
ace, gdek #naiomotić Starego Ttsla- 
mtntu jest anaczulia mniejsza niz w 
krającłi *»ngio5azkkh, hyl* brana bar¬ 
dziej dosłownie. Katolicy szkoccy od¬ 
chodzili* niezupełnie napo kuje ni o 
zbawiniie dusz swych poMuch wspót- 
wyenHwców cuiralającycłt twe malm 
w kantynach odutępncj Churth of 
Szottland. Natotniwt Church of ikcptt- 
land promieniała na widok *<rttk ka¬ 
tolików, r zapałem pożurającydi Jej 
zimne mięsa, harlicki. lizh and chipps 

i bot teaz 

^“Nigdy jeszcze tyle katolików nie 
garnęło się do nasze.] akcji, powiadał* 
j nclo wuluhA: o, Polacy* tu dobry na¬ 
ród, nie zaciekły, nii zaślepiony, izu- 
kajzcy Światła na ziemi * . * 

—Dockonala li ich Cantem, puwU- 
liah między sobą Polacy, czynią, ła¬ 
dnie potknę* tanio, tacy ujrrejmi 
wszyscy* Co ci katolicy ud nieb chcę? 
Bardzo porządni lodiie żeby się je¬ 
szcze kirUicck czegoś napić było nro- 
żtta^ nic by jui człowiekowi nie bra¬ 
kowało, 4 ' 

KSAWERY FRliSZYNSKL 















SIEDMIU CHLOPCOW Z SOKALA 


Seven Boys from Sokal 


W ciemny, ponury deszczowy wie* 
e*ór jesienny roku 1939 —* siedmiu 
chłopców w wieku ud 10 do 10 lal 
siedział® w Sokalu o*d Bugiem przy 
odbiorniku radiowym. Mi*M® zajęte 
był® juz od kilku tygodni prza* oku¬ 
pantów : gar ety przesiały wychodzili, 
* Jedynym sposobem otrzymania ja¬ 
kich* wieści ** świata, hyto radio 
Młoda ęrcin*'!iu. ikupiotia przy ap»- 
jyd«. czyhał* na wieści $ fionio za¬ 
chodniego, z Francji* gdzie rozpo* 
tiąć się ud Ala dopiero ostateczna, 
wielka rozprawa, gdzie dojść miało 
do warci a i wista wolności ze tw latem 
przemocy. 

Wtem a odbiornika poczęły padać 
dziwne iłowa we Francji tworzy się 
A tiul* póhkt, a jej łVdd* Nu:teiny 

R rietnówi za chwilę do Polaków w 
'raju- Istotnie es kilka minut wy- 
rioiil wwój pierwszy apel tło rottaków 
Cen Władysław Sikom ku ZawLs- 
dotnil on, ii dziel® Tworzeniu Armii 
Polskiej nn obczyźnie je«t już pod* 
jęte. że prma oczekuje miniowego 
pośpieszenia młodzieży polskiej pod 
sztandary narodowe, pod sztandary 
opolski Walczącej, 

Chłopcy popatrzyli po sobie. Be* 
widu słów zapadło poć fan owiemu. 
Rozeszli się dn domów, pozabierali 
najpotrzebniejsze rzeczy l — ]e*zc« 
te| Wrnej nocy — bez pożegnania się 
z najbliższymi, udali się w daleką 
drogę : z Sok,t/a do Ftmtcfi, z i/omów 
todticiehkięh do Wojaka PWicA/rg®. 

Uoh rozdzielił ich w drodze. Jedni 
prze doi) tali się do Francji przez Ru¬ 
munię, Jugosławię i Wiochy, drudzy 
przedzierali się priez Węgry, Jugo¬ 
sławię i Grecje, u patem przepływali 
morze. Wędrówka wszystkich aied- 
iniii był* jednak podobna. Znaczyły 
ją nudy niewyałowione, gtód i chłód, 
więzienie najeźdźcie i areszty państw 
neutralnych, Wkońcu doszli jctinjk 
wszyscy. Wychudzeni, wynędzniali, 
w podartych ubraniach, z • mocni i 
pręgami na cielę (ślady wąUiemal), 
zjawili się w Coetiftijdoa w pierw¬ 
szym obozie Wojsk Polskich, Po¬ 
dróż ich trwała po dwa miesiące 
Przyjechali niemal równocześnie. 
Od przybycia pierwszego do ostat¬ 
niego upłynę to tylko kilka dni. W 
Ctieniuidun rzucili aię sobie w ob¬ 
jęcia, a wszyscy razem w wir pra¬ 
cy wojskowe] 

Pamiętam dokładnie, tak to pewne¬ 
go wieczora w świetlicy obozowej 
spotkałem isińdetnkę z Sokala. Wsey- 
acy byli jur umundurowani, s dwaj 
najmłodsi Odznaczali się szczególnie 
dobrym humorem. Gdy nabrali izochę 
liuUntś do tanie, powiedzieli mi na 
ucho. że właśnie dziś udało Im #?ę 
wielkie oszustwu: zdołali bowiem 
tak pó manipulować, ze komisja ba¬ 
dająca ich papiery uwierijria M mają 
już po 17 s nł« po 16 Lat Trzeba rai 
wiedzieć. ze do wojsk* przyjmowano 
dopiero 174ci 

Z wzruszeniem słuchałem opowia¬ 
dań dzielnych chłopców o przebytych 
trudach. Wraz ze inną otucha*® kil¬ 
ku starszych żołnierzy. Jeden z nich, 
który za dobrą sprawę mógłby być 
ojcem każdego z taj siódemki sokal- 
akir|;® "ppipolilrgo ruszeń i a". wypo¬ 
wiedział pod adresom młodzieńców 
patę słów pochwały. Chłopcy poczu¬ 
li się . . urażeni Najbardziej ara* 
ptmty z pośród nieb odpowiedział 
izb? aik®, że wszelkie pochwały ubli¬ 
żają raczej ich honorowi męskiemu 
& polskiemu. Naczelny Wódz wezwał 
przecież młodzież pdaką do wojaka, 
cór więc dziwnego, żeśmy iię w dro¬ 
gę wybrali? Ojczyzna je*t przecież 
w potrzebie . .. 

* * * 

Od leg® c*»*u minęło już półtora 
robi. Upłynęło już wiele wody w 
rzekach i wiole krwi tu> pobojowis¬ 
kach. Na zachodzi* podła Francja; 
skrwawiły się w wojnie te wszystkie 
kraje. którymi maszerowali o głodzie 
1 chłodne do Coettjutdan tuwi chłop¬ 
cy * Su kału Sam Sokal widział od 
tego ęzanu nową woja? i nowe watki 
ffliądry niedawnym* przyjaciółmi, 



okupantami Falski, Nie wiem Co 
elalo się * siedmiu chłopcami z So¬ 
kala. Ni* tylko w Szkocji, przy mi¬ 
janiu się pociągów, zauważyłem w 
oknie jednego e nich. Spoważniał, 
zmętniał, a na naramiennikach świe¬ 
ciły mu sif srebrne belki, Żałowałem, 
że nie mogłem zamienić z nim kilku 
iłów i zapytać ® lem jego przyjaciół. 
Wierzę jednak, ze Opatrzność racho¬ 
wała przy życiu l zdrowiu dzielnych 
chłopców i ze po zwycięskiej wojnie 
będę mogli jeszcze oddać usługi oj¬ 
czyźnie. która potrzebuje takiej wła¬ 
śnie młodzieży. 

Drut jestem znowu w oborie tieo- 
rz ęce/ tię Armii Po takie}, I znowu, 
jak wtedy w Coetrpijdan. codzienne 
nasz* rozmowy Obracają się wokół 
Tego samego lematu. Ilu Ich przy¬ 
było? c® mówią, co myślą i c® czu¬ 
ją? Rozmawiamy z ochotnikami, któ¬ 
rzy już przyszli, dopytujemy o wa¬ 
runki dotychczasowego ich życia, a 
i®, wśród jakich okoliczności podję¬ 
li -i w a decyzję, o rodziny, o plany na 
przyszłość . . ♦ 

Nieraz ogarnia ttas jednak tire/art- 
c balia. Myślimy sobie; wtedy w je¬ 
sieni 1939 * W zimit 1939; 40 przycho¬ 
dziło znacznie więcej ochotników. 
Były dni, w których zjawiały się Ich 
setki. Niemal coddennia na placu 
między barakami grupy "C" foegry- 
wjiiy się takie same sceny: ludzie w 
mundurach witali ze Izami radości 
w oczach cywilów — braci, krewnych, 
przyjaciół — którzy. przebywszy lą¬ 
dy i morzu, docierali do potnlcicgo 
obozu wojskowego. Obok ochotni¬ 
ków z Polski zgłaszali się masowo 
ochotnicy z Francji, Belgii, Holan¬ 
dii Owa? młodych głosów wypeł¬ 
niał coraz to więcej baraków, tak, rt 
wkrótce obóz. obliczony na ki Huna- 
Arie tysięcy, byl juź za szczupły. 
Wojsko Polskie przekroczyło bramy 
obozu, rozkwaterowało tię w przy¬ 
ległych warach i miasteczkach, a 
wkrótce cała, wielka polać Breiami 
była już “okupowana" pracz Polaków 
Siedmiu chłopców z Sokala to nie 
tylko epizod,, ale łarazflm symbol 
ówereanej rzeczywistości. 

A lit . . . Aby dottać iię 4® Wind- 
toru. do pierwszego obozu Wojsk 
Polskich w Kanadzie, me trzeba utv 
rzŁ*d zię tia niebetp i emensjws, nie 
trzeba cichcem opuszczać rodzinne- 
go itiiaita, przed?icrac aię przez lasy, 
przechodzić w bród' pracz rztki, dtrn- 
»lć tię przed pedcigiero wrogich pa¬ 
troli; nie trzeba po drodze odwiedzać 
cel wlębiennyth i zapoznawać się i 
nahajem; nir tueba głodować. Wy- 
Mtrcry powziąć mmnir uczciwą, poi- 
*kę decyzję — hy r&tć zif poJtkim 
r&łmrnem, W Wtniftorze czekają 
zai ochotnika warunk: bez porówna¬ 
nia lepsze, niż tam, we Francji, Szko¬ 
lenie mlhyw* *lę w wartmkaUi wprost 
komfortowych. 

Dlaczego więc zrrumica ochotni¬ 


ków, płynących do Windsoru jost o 
wiele tlolrszy, ttiź strumień ocHutai- 
ków płynących swego cjrosu do Coot- 
ąuldanf 

Wierzymy głęboko, ż< młodzi Po¬ 
lacy w Stanach Zjednoczonych me 
sa gorszymi Polakami od takich 
chłopców z Sokala. Różnica polega 
tylko na tym, ze do ich młodych serc 
i umysłów nie dttf/trj jrzzczr gtot 
w o foffctf O/ceyjrny. Tamci widzieli 
dramat narsdu na własne oczy, Po¬ 
tem, gdy fttratzliwj fala wojenna 
wyrzuciła na ziemię łnmcuaką pierw- 
sz* treregl polu kich uchodźców — 
wymowa rreczywiatolci porwnti Po¬ 
laków, zamieszkałych od dawna we 
Francji, Ameryka jett jaszcze do¬ 
tąd daleko od tetemi toczących tię 
wilk, afcycle płynie tak normalnie jak 
dawniej, przed wojną. Miodzie* pol¬ 
ska w Ameryce nie uświadamia wręc 
joóit fass cza powag/ po to te ni a, 

Ale to się zmieni To zmienić iię 
tnuzi. Trzeba tylko, aby nasz gło*. 
aby głos Polski Wałczącej rozległ 
>ię donośnie tu. na ziemi amerykan* 
sklej. Trzeha, aby niii młodzi bra¬ 
cia I rodacy w Stanach Zjednoczo¬ 
nych zrozumiali ii wobec grozy nie* 
bezpieczeństwa nadszedł jor ich czas, 
aby usłyszeli o tym, ze coraz mocniej 
pracujemy 1 coraz lepiej przygotowu¬ 
jemy się do walki. Wtedy odezwie 
się w nich polska krew, wtedy odnajdą 
du>yę—<}o Obór u. 


In tbe dark, gloaimng, ralny even- 
ing nl the fali vt J93ó, in Sokal on 
th* Bug Ri^er. seren yuung boya 
bętwęęii riie age?i nf 14 to 19, werę 
liftetiing to the radio. The town wre 
olteady occupied fot tbe pa«t lew 
weeks by invader*. The ncwapapefM 
ceased to be pubUshcd. Tbe only 
meant uf receiwing newa from the 
outside world wat by radio. The 
young boys wers awaitmg for news 
Irom the weaiero from in France, 
whrre sujiposedy was to start the 
great batte af ihe war for freedom 
aga insi Dppresaion, 

Suddetiły utrą u gę words wore lieord 
from the radio: "The Polish Army Is 
betng organ i red j® France, tfar 
Chief Cofrmander wili apeak to the 
Pale* in Potsnd ” Indccd, Łn a few 
moment.i General Sikorski prorłaimed 
his flrat appeal to his tullow- 
coumryitwic Ile announced tba* he 
tisd łtarted to organiT- a Poliah 
Army In the loreign land and tbat 
ho is rxpccttng the Połish yauth i® 
Toiunlecr tmdrr the nad ona ł banner, 
Łttider the baniier uf F i g h 11 n g 
Po land. 

The boya glonted at eaeh other. 
Without words thcir dectslons were 
madę They went hocnr. Taking ibe 
most necessary aritcles that wmf 
ttigłii-—without biibfing their iumi- 
llęs—,tb#y stazted on a łoog trok frant 
Sokal tu France; from their paicrnal 


home lo the Pollsh Army. 

Fatn teparated thmt nn the mad. 
Sunie i racji td France througb Kuma¬ 
nia. jugnsiavia and Itaty. ot bera 
forerd the Ir way through Hungary 
and Greece, amł lat er swam łhe MO. 
The watideringa ot alt aeron were 
nimi lar, Word* cannot ezpress llnelr 
hordship* rodumi hunger and e«* 
|>i»ure, jatls- of the occupanu and 
prieons in ncutral countries. Finally 
they atł reącbed iheJr thlstinaliott. 
EkhAtlJtttd, siarved and latterert, 
bruisrd om] diacolmired fłesh marka 
of priawia 4 they appetred at Cort- 
<juid«it łn the Polish Army comp, 
Thefr udvel laated for rwo mruuhiŁ, 
With tltc arrival ol the lim lo tbe 
arrtwal of the łaet Ju*t a lew daya 
ilapscd At Co*t,duidan they worz 
r*tcivrd with open am:v and are ałl 
togetbet in the whirfwmd work of tbe 
army, 

I renirmber ezartły when ®n a cer- 
tnin ewnlng at ihe camp reereatioń 
room 1 me* the wron from Sokal, 
Tłiey were aB in uniform and tlie twa 
of the yotnigert distingioiAhEd thern* 
selros CipeciaJty wltł* gon^d biuunur. 
After ihey acpuired morę confidimce 
in me they whisp^red thai jitąt inday 
they worz aucecsafńl in a trick: tbey 
couvincc?) the contmiisicm who inro*- 
tigated th«r papers, that each of 
ihnn w»* wroni#*« and no\ slaleett 
yeari old, (It must b* known tłuil the 
age lor jlie army wain sev» ui.eeu), 
Togtther witb n iw other soldiare I 
Hslened w*ltb a Ihrifl to ihe utles of 
their wandęrings One of the Imten- 
ing snldłert. wito cmily coultl have 
beru the fatber of aoy one nf thuse 
lada l«vy im mass, addresainft ihem 
spoke a few word* of praiw- Thu boy* 
żeli offrntled, They very much de- 
fiont omongat them ropUed ruughiy 
thai oil the pralce was ralher dla- 
tespecttul to mardy bonom of a Pole. 
Baęaiise Is it nut a Ind thui tbo 
Chiei CommaTidnr calied the Polish 
yomh to the army and ihat the 
Mothrrlajid >s Łn distrere? 

• • m 

From ihat lima a yę*r and a hall 
bas pMSCd. A greai deal of wster Kas 
llowed tbrough atteams and a gZeat 
deal uf blood shed on tbć bal tle-* 
field j France ha* fsllcm; ałl toim* 
Iriea ihzough whkh our boys from 
Sokal wrmdered In hunger and rold 
to Cm»t®.uidari were błoodsiaiued. 
The tbwn of S^kal Hnelf wiknassed a 
no w war amd uew struggle łnrtwren 
formę? allica who occupied Roland, 
i do r.ot ta aw w łun Siappencd witłi 
the *eve« boya from Sokal. Doły one* 
fn Scotland whila in pasa ing auother 

trairt I mitnrrc! oiik ał thftn thrnugh 
tli-: win do w, He Itad becomr grave 
and mrtnly, and on his shouidftr* 
shone tl|ver strtjvttu I rcgTct tliat I 
we* nut abłe to earhauge even a frw 
words with filits and to inąuirc of the 
fate oi hla łrlcmf*. Neverthres. I 
b«tiev£ that Provideuce guarded oror 
the liro* and health of the** coui- 
ageou* lioya and after tbe »ictoey 
they will yrt łw obie to return to 
»«ivc thcir Mothrfland. 

Today t om again Jn The ounp of 
the Potish Army, And ag sin like then 
at Coeiąutdan crory rfay our trmrcr* 
safian rot urna to thr same topie, How 
many haro comt, what do ihey *ay, 
w hel atc they thinking. and what aro 
they hcaring? Talklng t® th* solun* 
teers who harro alraady arrlved r we 
(nąuire to the condUton. of Ihelf 
life. ols® wliat ciicutnstancsji hruught 
abour their dedsintt, of tbair perrnla. 
and ul ulane for the futurę, 

Quite oftan we aro ooarcume by 
sflTlnt'^ Wc think of tbe limr in rlw 
futt ej i tt 11 ®F 193^ and łn the wfitter uf 
1930-40 whcri runii de rabie girsier 
number ot nolunttars arrieed, There 
wefr 4ay% »h«n hundred* oi them 
apftf»rul. Antongst tlić barracki of 
graup ^C” tbe wint »tcm* t®nk |il*teu 
Uniformed ?ueu groetod with happy 
teaza the ctvilhn»—brothęrt, rela* 
tiroa, łiiwids—wtia crasscd land «t?4 
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to rtih-ł* * ł h* Poltab Army 
Campk- Al on gzi dc the vołunfeer« 
frsmi Polowi* :tLiny roluiiTnrr* utr,» 
freon France, Kelfiiitiń nnd Hol Istni 
The rtaine oi PoJisb vwftt morę and 
tn©*c ttlled tHe btrTpeldfc *n tha! 
■drotfly the ciwnp which was largr 
cnough to iike CfTre ot lhouitluidm wn* 
already tao smali The men ©ver- 
crowdtd tbo barraehs and rtow were 
qu4rrt«tin|t m the mar łowni and 
viUage-L* Sboril.y thr wholc Brirtogne 
was ^occupictT Irf Fole* The trven 
youtig boys frnm Sokal ia not ordy an 
epi«udc* hut n? tbo immc timr a \yrnbol 
et ręaiity o< fhe-^e tim«L 

And herc . tn order te get tn to 
Windsor, t© tlw first catrip ot the 


^olish Anny in CaiunJ*. Ihcte in no 
need to eaposr oneaelf lo danger, no 
nertl 1© ahamlun n*live towns in 
stert 1. to tarce u way thr&ugh for* 
efU. cross dirty Mr<Hui«, atcApk tli* 
enemy* pimmng patrol*, n© neeil to 
sit in jail* and lo hecom* actjualntcd 

wfth whtpa* no ©red i© marye. Ii wtfl 
lic Stlf I ttirni i© I*kc * strong, hirnesi, 
Poihh deciatcra tu W a Pollsh sotdier. 
In Wtacfjtor *b*te «t much het ter 
comHtitmt łoi ihe voItiitte©rs than 
there wtrt in France, The tteiniiif, U 
fuli of tomfort. 

But the stream of volunt«rf. Iłów- 
tng t© Windsor i* thirmet tłum the 
stresm ol volumt>er» whtch flowed ta 
Carlquldon. W by? 


Wr bvltcvc clecply (Hal thr Fołish 
American youih U no worse ihan 
thrsc «vrn boy* frnm Schab The 
di ff er coce may bc Ihal per hop. i t© 
their ymin.fi bearts and nvinda Hat nor 
yet reached ih* cali ©f Kighting 
Polan d Tho*e łrom Sokal witn*****! 
the drama of » na t i on wilh ihrir owrt 
ryet. Latcr when the horrible w*ve 
of war brought on the Ffench actil lite 
first ranka ©I Pcjish cxit*9K the Polo* 
wince leing ag© living in France wat* 
th* firmt to yolimtre* into ihr Atmy. 
Up to thid limę America is yet for 
away fresn »he war arra. At night 
thourjmdi of Street (fgjn* are Jit 
hrighllwt durinfi the day lift eon 
Ttnuea \ u»! aa in norma) t iron ]©ng 


be [o te the war. The youth of America 
are noi yet conacious ol the Hornbte 
situatlnit, 

However, this will change. It inust 
be changed, Only it ia neccyaary łhai 
out voica>, the voke of Fifihftng 
Polami, thcmld be widrly hcard here, 
on the American continent ft ia 
necesiwry that our young hroihcrs 
and friend* nf thr U.S.A. woold 
undcrsirind that the situaklon b tf© 
sarious tł»t it ts, limc wft©n thry have 
to act thema«Ivir«: It is nrr.<ntaairy that 
we ar* preparinf ©uneTvt» witb In- 
citasinę rnergy to wagę the vr»r. 
Then thetr blond will tenpmiti then 
they will ta kr the toad—to the Folish 
Cjtmp R, 


DZIAŁANIA POLSKICH OKRĘTÓW PODWODNYCH 


Pnlisli Siilmiuiinrs in Adion 


PobWie ofcręiy podwodm wakryfy 
na Bałtyku aa dn wyererpama paliwa 
I prowiantu. Pogoda barda o nic 
■prryjaia driaLamnm okrętów pod¬ 
wodnych. Całymi dniami gładkie mo- 
rrr bte wiatru i lalt, noce )«nr. Wrię- 
iycowe. 

Tm «ian ©ugody naimniast spray- 
jal bardo niepriypriejowi. Umoili- 
wif mu piycle wszystkich iiodków — 
w swakranili okrętów podwodnych. 
Lotnict wo miało ułatwione r ada a a 
©dnalcttartls akięiciw pndwmfftych na 
gładkiej powierzchni m©rx» Mak pa¬ 
trolowce I Icigacac mogły przebywać 
na spokojnym m«nu btr prę er wy 

Futra w mv od 2-go wrzeinii, 1539. 

prawie wszystkie ©kręty podwodne za¬ 
siały wykryte by di lo przez lotnictwo, 
b^di trę prjte? okręty nlęjtrry iadcl- 
akle. bom bard© want i stale fciganę. 
Acrkołwiek żaden t okrętów ni* *e- 
fctdl trafiony tnrzpcArednio, t© [ednak 
wybuchy bomb, które tksplodowały 
w bardzo małej odległości od okrętów, 
itfcrkodrały |c mniej lub więcej po wa¬ 
mi r Mimo uszkodzeń, okręty ra¬ 
chowały * woj! gofowość bojowy. Ra¬ 
towały n|f prred pościgiem lub bom- 
haidowanłam nieprzyjaciala przez u- 
Rttojętnr mimewfowanie* lub i«i o- 
pusrczitly się na dujr głębokoid, po- 
rocta^p. tam nieruchomo firrez pe¬ 
wien okres ctaui 

Lennik, gdy zsuwaryJ okręt pod- 
wodny, niezwłocznie bombardował go 
sam, a następnie sprowadzał na to 
miejsce okręty łub‘ ścrgacZ*, które pil¬ 
nowały okrętu podwodnego i dzięki 
apafatom podsłuchowym, wykrywały 
g« pod wodę. Obrzucane cafy rejon 
btuńbamf głębinowymi. 

I tfk. dnea A września w pobliżu 
okrętu podwodnemu "Sep'” wybuchł© 
35 bomb nkiuieckich- Dnia 7 wrześ¬ 
nia ia arna łódi podwodna była mów 
przedmiotem horuliardowania i zosta¬ 
ła uszkodzona, lacr nie przestała wal¬ 
czyć. Doiuer© iw Ib dniach wojny, 
gdy n.i itkulek wybuchu bomby głębi¬ 
ny we j kadłub zaczął »iłme przeciekać , 
dowódca Sępa” posianoanl udać tię 
dfi Hztukholmn, gdzie ©kręt został in¬ 
ternowany. 

Operacje okrętu podwoilnego 
•■Zhik^ trwały 2S dm, ai trafiony p©- 
ćiakiem w chwili wymirzanta się, ńo 
znał tak powairtych nszkotLcń, iz dal- 
aze przebywaulr na morzu stało aię 
niemożliwe i ©kręt zmuszony tył udarć 
eię do Szwecji, gdzie zoMiał interno- 
wany. 

Okręt podwodny Wttif* przebywał 
na morzu w ęiąru ^0 przyczym 
juz dola 1 września zoatał uęrkodzo 
ny, * Jeszcze bardziej w kilka dni pól* 
niej. Mimo to ORF Wilk" nadal 
patrolował aa Bałtyku, ** * * do czasu, 
kiedy ifoMał rozkaz udania tię do 
Anglii 

W ezane przejścia przez płytkie i 
nirhezpinrzne cieśniny dtinaklv p pilnie 
fctijcciona przez riteprzyjmr.iiria. Wilk 
w pewne> chwili wyrutfrywszy -r 
znalazł mę pomiędzy dwmna kontrtor- 
r-eitnwcami nśrmieęktmi. Była noc 
Krflcktury nirmieckic odiwiefłiły o- 
kręt podwodny, jednak ani nie rozpo¬ 
częły pogoni, ani nie ©tworzyły ognia, 
Wilk aaczęlliwie prseizerfł do Anglii 
i dołączył npę dn łioty brytyjskiej 

Szczegóły bohaterskiej urfjstet ©- 


krętu pod wodnego ^DficT’, który 
wsławił Falską Marynarkę Wojenra 
na całym święcie, zostaną ogłoszone 
w nast ęp myc łt ntiiTiefAćh. 

£miale i uporczywe działanie okrę¬ 
tów podwodnych na Bałtyku i u wy¬ 
brzeży Pm* Wschodnich, miał© do¬ 
niosłe maczanie. Miemcy nie ©dwa- 
iyH «rę na wyayhtnie transportów 
monkicłi do Prus Wschodnich, tak 
diugn jak długo okręty podwodne p«- 
irólowały na Bałtyku 

Nie miały one okazji do /»*lakowa¬ 
nia rueprry uidekkięh kn o wojów łub 
statków, gdyż Niemcy watrzymołi 
tudę statków. Zadamr więc został© 
•pełnione, komunikacja między Fru- 
aa ml Wschodnimi a Rzeszą drogą 
morska została wstrzymana. 

To też Niemcy za wazałką cenę 
starali się zniszczyć okręty podwod¬ 
ne. Chociaż radt© niemieckie w pierw¬ 
szych tygodniach w^łny wciąż głosi¬ 
ło. rt wszystkie polskie okręty pod¬ 
wodne zostały zatopitme, mit mniej 
jędrni k i flotą niemiecka 1 lotnirtwo 
niemieckie nie ustawały w poszuki¬ 
waniu tych rzekomo zatopionych je* 
dno* t*k. 


Potanh submanne* butilcd Oli the 
Babic Sza umil their fuel and pro- 
vi«ian« wete txhuuated, The wearłtcr 
was not tn iHeli favour for man- 
«uveft. (or tłay after day ihe eea was 
CAhlU withoui wind or wa«e. The 
nifilłts wers bfSgblm sd by moon- 
liftht, 

Howrver, the weather was favotir• 
ałde for ihe enemy, makittg it pos* 
silbl* t© ow* ad) precziutionary m«a»- 
ulcł The auimers fotrnd h easier to 
locate the aubmaiinet on the mooth 
wateriL. Smalł patrol and torpedo 
hoais wete able to remain cm thesa 
ąttiei waters without ittferruptiun, 

Begittnlrtfi front Septemhef 2 ahnost 
alt ihe submarints wete espted eithef 
by ihs enemy** piane* or hy the 
« n t m f s h i p *, and wett €©□- 
ni mit I y being chrused and bombardod, 
Afthoufih nou* of nur *hip* were 
dirKtly hit, nevcrthcłe*s the bomba 
whkh eaplodtd at a ahort distance 
Irołft tbem cauaed mora ©f lt*« firave 



Maryoarrz p&tt cy i brytyjscy n» pokładzie poltkirgo Jtonrrrorpedowcjr. 
Polnft emf Beitiih zarforz at rfie deęk o/ a Pohift deurrcyer, 


ODGŁOSY 


GRATULACJE GEN. SIKORSKIE- DZIEŃ KOŁNIERZA FOLSKIEGO 
GO Dł.A DYWIZJONU 315 W KAIRZE 


Gen. Sikoihki w związku a ostatnimt 

*ukcenami polskiego lotnictwa jirze¬ 
słał dowódcy jedtieg© z dywizjonów 

depe*zęt prawdziwą dumą zolmer- 
cką pr/e+ylam na ręce Pana Majora 

mejr serdeczne gratulacje dla do- 
M-od/onego przez Pana dywizjonu ze 
Sfzczegółną myślą © dzielnym dywizjo¬ 
nie .115 z powodu okrycia nową 
chwalą polskiego lutnictwa przez ta* 

danie nieprsryjaęięłowi poważnej stra¬ 
ty w postaci zestrzelonych prze* dy¬ 
wizjon w ciągu jednej wyprawy 11 
Mess*r*chmltiów, 

Szczególnie tni drogie cztery załogi, 
które nie powróciły t lotu. **ą dowo¬ 
dem cechującego Was po4wlę<«nU 
bez granic w mszachwtanej wierze w 
©stateczna zwycięttwo," 


Z okazji rocznicy zwycięstwa pod 
Wanizawą Dca. Brygady Karjiackicj 
gen. Kopański urządził przyjęcie dla 
ti i cerów brytyjskich, egipskich, au- 
stralijskich i nowozelamlzki«ifi. Za- 
byjt również knna.ii łowię W, 
Brytanii, Stanów g jednoczony eh, Fo- 
sjl, Kanady l Turcji, Wśród ©bee- 
nych hyli pułk. Ontrowslii, knmid 
pckfkl Korsak, Wzniesiono toasty na 
zdrowie króla Jrrzega VI, Frczydenta 
Racz kie wiata, ©raz na ostateczne zwy¬ 
cięstwo nad totalizmem. Zebranie po¬ 
przedziło nabożeństwo w kilku jedno- 
czcinie kościolftch w Kziric. na któ¬ 
rych byli obecni polscy żołnierze, ofi¬ 
cerowie, uchodźcy itp. 


dainągf AfUioiłfih being injured. ihe 
ahlpa preaerred their fightmg Npirit. 

Tbey aavcd themaelv»s front rhs 
pureuing and bomharding enemy by 
slnttful m»neuvTing or by snbtnrrg- 
ing t© great depthz. Herc they re- 
maincd mationlcss for « period of 
timc, 

The aviatof» tipon dttecung * suti* 
marino imrnediaiely hombed her. tbm 
bmughi t© * *pot the strip* or tor« 

K edo-boata whiclt kepi guard ueer 
er With rieieet©?* they revealed the 
po^ition ©I the ^ubmzrine bełow the 
surfuce. and attacked ber with a 
depth bomb, 

On Srptrmber 3,, near the submarin© 
“Sep 1 (Vu)ture) 35 German bom In 
esploded, Ort Sepiamber 7 iht* sama 
snłmuirine was iha ©bjćct al homb- 
ardmrni and was damaged but dni 
not ceare r*ghtimg. Not until »ixteen 
day* later when water poured imo 
brr hołd as a ren ul t ©I a deep »ea 
bomb did the commamler ©f the 
"Sep" frs©lve to rtuike for Sio^kholm. 
where the thip was interned- 

The subrnarine *'Żbtk" (Lynaj 
stayed in aetion ower 25 day«. until 
siruck by a projecidc on emcrgirig, 
and enduted such heavy damage that 
to cant Ino* on the ara w** impotsibłe. 
The ahip fouud it nccr*.Rary to go ta 
Stackholm włierr iHs wa» internrd- 
The submarine -Wilk” (Wolf) 
corttinued <m ihe *ęa for days. On 
Saptembcr the second ihe was hit for 
dk Gf*it time, and morę aeyarsjy 
da ma gad a frw duyh latet, In spite ©f 
ihia dama,g# the ^Wilk 1 " palrolled the 
BaIttc Rca tlił *be reedwed am order 
to ga to En gl u ml 

At the timt ©i pair&ing through the 
dangeraus, Rhallow DemnarU alrslt 
fiiiarded dkiifiently hy the German*, 
ihe ‘ Wilk," cmcrgmg. fourtd ber**ił 
bmweett two German tltstioyrn. It 
wn» mght The German rrłlecinrs 
flaahed łifibi* an the submarine, yet 
iHly ditł not begin ptirsuit nor filPB* 
The łudiy "Wilk” airtved m EngJand 
and joincd the Britnih Navy. 

Detaiłs of tltc bercie Odyssey nf 
the submarine ■’OlJel 1i, L Lag Ir J whith 
madę the Folish N*vy famoua 
throughout the wholc World, will be 
publinhed in the nr*| issum of the 
^Odaiocz.* 

The daring and stubbom actreity 
of Folish subrnarines on the Babic 
and at the toast of Eostern PrniMiis 
wna of rcmarkabłe iroportancc. The 
Grfmans couhl not daru to sem) their 
**j-transport* to Eastam Pr u sala *•* 
jemfi a* our «mbfiuirin« pauołkd the 
Bałt ic, Wr did not havr an occa^ion 
to attack the enemy’* conwoy or »hipi 
bcraitHC the German jl campłetdy 
ceazcd i© wali. Thr ta^k was fulftlled. 
Sea commanicatlon bet wcm Rriih 
snd Eodtetn Prus ma wat nullilied, 
Therefors the Germ*ns *lruve with 
alt their mennn- in dectroy our sub- 
miiriit**. Atfbdngtl »n tbe firsi days 
ni war tbe German radio* ammunctd 
Loutimtouały Utai »łl the Polich imb- 
marhtey w©re smik. neverthełrM thó 
German fłtet and ‘"LuftwaHr tncet- 
temly sought thiłse *upp«**dtj 
s UD kto Folltlt zihp&- 
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Święto Żołnierza Polskiego 
i Polonii Amerykańskiej 

S»; T to *oW r »Pohlrij«o. obeho- mwUMg « &<***" ZjednocM- «jrł: "W „ r „U Armii pr»ow*j 0 J taytyt, pomni *f Rag da 

daortfi w Obozjc Wojsk Polskich w n 7i h 1 K^nitdy. wszyscy jesteśmy, zjednoczeni" R. P,. gdy/ podważania autorytetu 

dsoiio v? Obozie Wojsk Polskich w Tymczasem, bezpośrednio, przed Wszywy mówcy, pracdstawidele władz n&tselnych szkodzi sprawia 
Windsora w dniach 15-go. lb- K u I poczęciem obrad delegatów Centr wg* ni żacy j polskich—wykasaM do- trworwnU armii. 

,„ . , , , . t " Przy)ai;i6I Żołnierka Polskiego, gene- wodme ty rupelną jedność, j, - 

17- S ° b. m. P«y w.tlotjs.ęa- rai Doch i kv Wrtup Woimr.il Wrn&sfc oni również fr 

x Detroit. w otoczeniu grona wyj'- zdnniac 
szych wojskowych i działaczy Polonii Contr. 

Amerykańskiej, udali iję do K o • 

Siar Kompanii Kadrowej, 


noj rzeszy Polaków ze wszystkich 
Btron Stanów Zjednoczonych i Kana¬ 
dy—było potężny manifestację naro¬ 
dowej jedności i woli. 

Na wstę pi e dzisiejszego numeru 
piszemy o tak doniosłem dla sprawy 
Armii naszej znaczeniu ostatni cli 
mani fest a cyj’, obrad i urtiwnL Nn tym 
miejscu chcfmy więc tylko ponownie 
zaznaczyć, że żołnierz polrtki, patrzęe 
na entuzjazm rodaków, przybyłych z 
tylu różnych skupień olbrzymiego 


Doniosłe narady 
i ttchwały 


Połńif harmonii wysiika pi,cio- ^u' » ***** "=™du wiclk, 
milionowej Polonii Amerykańskiej „ . . , . , 

ujęło w podniosłych, a prostych alu- ™d*lępiur w podniosłym nastroju 
wach entuzjastycznie i jednogłośni* H ^^ i ? nro J«dnoglotni« następującą 


Pq powrocie dostojników z Ed&sar 
—narady. 

Nastrój powagi I skupienia, ale i 
głębokiej, wewnętrznej jasności i ra- 
kontynetiiu—nabrał głębokiego prze- doić i. Polacy amerykańscy moją ra- 
konania, iż polskie szeregi zbrojne po* dztć, jak przyjść i pomocą i przyczy- 
tnnoi-i się w fitknoj krótszym crusie i ni c się do pomnożeniu Wyników Czy- 
że Świat Nowy przyjdzie z pomoc* ^chT^**^ * ^ krvH ' 

Polsce, wysyłając do Europy, na pole prezydialnym zasiadają; 

walki ł chwały, Wielo lyalęesne za- Scn , Bronisław Duch— Dowódca Od¬ 
stępy wojsk pancernych, lotników i działów Wojsk Polskich w Kanadzie, 
marynarzy- kf*. biiikup Woimcki, płk. dr. 5farzyó 


A udycja żołnierska 


ski —prezes Komisji Wykonawczej 
Centr K_ p r ż. P., który dziś prze¬ 
wodniczy. konsul gen. Pod oski. Pte- 
zes Rady Polonii Amerykańskiej F. 

X. SżHethk, p. Honorata Wołowska— 

Uroczystości rozpoczęły się w P™*«ka Z w. Polek ipor. Kąjko— 

Windsorze ustrojową audycję żob ™*™*!3* główny S. W- A, P. . «lo- 
nierskę, nadaną przez miejscowy radio ” eli JComi^ji Wykonawczej C. K. P. 
stację w piątek, tipgo o gedr. 19-45. *’ ■ w „ KHna ^^’ 

Głównym punktem tej audycji było Płk. Starzynsk/ * A £*J a posiedzenie, 
przemienię Naczelnego Wodza Podstaw.Polonu Jakich oh* 

Generała Władysław* Sikorskiego do c 5 fow z ^ Buchem na udsn, woj- 
Polaków w Ameryce, Przemówienie których barkach 

to, utrwalone na płycie, tnwwwiitowa^ JP^ n,e V*™ odpowiedzialności za 
ne było poraź pierwszy. W audycji budow^dkiego dzieła z Je*. b ? ku- 
tej wzięli udział oficerowie w^yit- ^Sf' nr : .'onzorent fwteih- 

Łieh t!dmiów broni z Generałem 1 K /‘ 

Duchem na czele, który wyglo.il ^ n=i «de Gdy przed sprawozda- 
krótkie, iółntcrikiS przemówienie do * dotychczasowej działaloosci generała W 

Polaków w Kanadzie 1 U. S. A., apelu- C ‘ *'*: P ' P** ?«)#' śk\&<Z**mńitm* t 

tec o czynną pomoc i poparcie w or- ze oranych do uczczeniu pnm.c- W*lca#cli 


jąc o czynną pomoc i poparcie 
ganizowaniu Armii Polskiej w Ank* 
lyce. 

Oprócz przemówienia Gen. Ducha 
radiosłuchacze mieli możność za- 
poznania się a fragmentami walk 


ci Ignacego j ii nu Paderewskiego -^-w 
bezwzględnej ciury zda się unosić nad 
salę duch Nieśmiertelnego Mistrza 1 
Wodza, dokonując ras jeszcze cudu 
leczyć tego zjednoczenia serc poi- 


- „ ^ , , ? . . -z . .. K «kich w miłości dla Tej, co nic zguię- 

Amrn Polskiej na lędz.e, morzu ■ w ijŁ 0ń ^ zii www widcy , ^ U 1 

powietrzu. Historyczne te poprzysięgli prafię. z zakasanymi ręka- 

odczytane zostały przez uczę'*tnlków -ywaztsi łI3a Armii 1 ^olnicna Pol&ltlcgo 
kampanii wrżefoioWej fmncwfeiri i p Cl kratlsirt!p r « c/rOKTra tpraw(It 3 ft . 
norweskiej marynarzy i lotników* ftUli omawiającym dorobek pra t y Kd- 
Niezmiernie mtereiujące opisy walk mU j i Wykonawczej, pŁfc, Starżyńskl 
zostały zilu-strowane piosenka zołnler, oddpjo głos tym. na których dziś 
tką 1 WAiawkami muzycznymi. zwrócone są pełne nadziei i wiary 

Całość progrttmu zakończy! Hymn o^zy Starego Kraju, rsędh polskiego 


narodowy. 


7e wszystkich stron 

W sobotę ló-go b. m. od samego 
rana ściągać poczęły do Windiorti 
grupy delegatów argaiiśiacyj, która w 
życiu żołnierza naszego tak wielką nu 
odegrąć folę, a mianowicie na zjazd 
Cenrr Kół Prry/aciół ZołftirFi.i Po!* 
skirgo w Kmadtie, 

Widzieliśmy tył wet ki działaczy i 
działaczek, dobrże znanycls Polonii 


całe; Pclomi Amety- 


entiisjastycznic 
przyjęła rSspluejs; 

Rozstrzygają się losy gwiaia. w 3 . 
?y się jutro Narodu Polskiego w 
krwawych zmaganiach z rozszalałą 
machiną tyranii i w momencie tym 
żadne hasła, radne słowa nie mogą 
o niczym decydować, a musi roz¬ 
strzygać jeno czyn. 

Dziś Polska, Macierz nas^a, po¬ 
mocy wzywa, dó szeregów Armii 
Polskiej nas woła, my jedni bowiem 
dzisiaj tylko, iu na wolnej ziemi 
Ameryki, możemy być tą rezerwą 
Polski Walczącej, możemy spełnić 
rolę arsenału Jej £ dziś my wolni, 
zasobni i Uczni musimy udowodnić, 
ze Polska może na na* liczyć, że nic 
przestaliśmy być żywą latoroślą Na¬ 
rodu, że gotowi jesteśmy nietylko 
do pięknych słów, ale że zdobędzie¬ 
my się nu czyn. 

Zważywszy ten moment dziejowy, 
świadomi naszych obowiązków xv 
stosunku do Polski, zdając sobie 
sprawę, że pomagając Polsce, po- 
mognrny równocześnie Ameryce i 
sprawie wolności i demokracji—my, 
przedstawiciele organizacyj pol¬ 
skich w Ameryce, duchowieństwa, 
prasy i całej, zorganizowanej Po- 
Inni i, zebrani dzisiaj w Dowództwie 
Oddziałów W. P. w Kanadzie, w 
obecności dowódcy generała Broni¬ 
sława Ducha, deklarujemy solennie, 
« na apel Ojczyzny i Wodza Na¬ 
czelnego bohaterskiej Armii Pol- 
W lady sława Sikor- 
jf ni u rem sprawą 
Walczącej i że przez osobisty 
swój przykład i przez swe organi¬ 
zacyjne ośrodki damy Wojsku Pol¬ 
skiemu w Kanadzie ochotnika i po- 
przemy jak najgoręcej zabiegi i po* 
czyn ani a Zrzeszenia Przyjaciół Żoł¬ 
nierza Polskiego w Kanadzie, które 
wielkie dzieło budowy Armii Pol- 
akie] i opieki nad żołnierzem uud- 
jęło, 

^wiadomi, że dziś w tej epokowej 
chwili mulimy tu, za morzem, zdać 
egzamin, że nie wolno nam zawieść 
Narodu Polskiego, który w nie¬ 
złomny sposób walczy j przemocą 
—wołamy do młodzieży naszej; 

Dosyć %Jów górnych i wznios 
łych! Czas* no CZYN f Do szere¬ 
gów Armii PoUkiej w Kanadzie T 


Londynie 
kańskiej. 

Gen, Dućh w męskich, żołnierskich 
dłowach wita i pozdrawia przedstawi¬ 
cieli Polonii w imieniu Prezydenta 
R, P, i Naczelnego W odka. Wskazuje 
im: 

’—Cel; potężną Armię Polską, która 
ma wyzwolić Polskę z kajdan nie¬ 
woli— 

—Metody i środki; Wspólny wy¬ 
siłek w&syttkich warstw i ra- 
wodów s obowiązkiem dotarcia do 
serc m) odzieży. 

I-I , K* Mtfcup WbituckŁ uwypuklą -— Ę —^_ 

AiutrykaiiBkiej* którzy sprawie miro- wspaniałą i wpływową pozycję, jaką poczęła awe narady niemal rówrm- 
dowej już wielkie oddali zasługi, aajtnuję dziś w oczach Polski i Ame- erdnic ze zjazdem Kai Przyj jfol. 

Prócz tego przybywać poczęły rów ryki Foiunia Ametyfearkka. Tym niersa wszyscy przedstawiciele pras? 

niez wycioecki. Na ul i cuch Windsoru wtfiCBze spoerywa,ją pa niej* obuwiąt- sohowigsali się do maksymalnego 
ppjawily ^ię rmttiduty weteranów a . ik Raąd póltki istnieje i będzie ist- wimwcnia tempa pracy i usprawnić* 
oŁtateiej wojny, a także ludowo At roj e mai—oświadczył ka, biskup—i będzie nia akcji jiraaowęj db potrzeb Od- 
kohiet, pr^yczcm prrcwazjiły barwne rządzi! w PoLscr. Dla przyszłej po- działów Wojsk Polskich w KamadTlc, 
utaję krokowski e* W tę sobotę Wind- tęgi Hzeccypospolite; potnehs mu Zgłoszono 

ser Jtacjęlo idę stawać naprawdę poi- sifnej Armiip Ki. binkpp zapewnił —Apel do wszysikich periodyków 

skim miastem. swojo oiubi.te poparcie i zadeklaro- o poświęcenie w każdym numerze jed- 

W gtnacim dowództwa, przy Riv*f- w*al je w tmlftruu całego kleru katolic* ncj 5 trony 1 Walce o Polskę.” 
sidr Dfivr panow b al ruch gorączkowy, kiego. —Wuiot^k o reportaże prasowe 

Około gad? 2 -ej po poŁ wielka sala Cenzor F. X. Świetlik—Prezes Pra- wii-ód młodrseiy i wymianę mfurma- 
konferencyjni wypełniona już byłą dy Poltmsi, przed»tawtwszy trudnoid cji o Tiastrojach, 

ddigatami, a takie przedstawicielami formalne akcji wtrbowmacj oświad- —Apel o p owa trzymanie «ę w akcji 


Jechmlitif postawa 
prasy polskiej 

Prasa polaka na Święcie Żołnierza 
raz jeajefle xvykarała pdnię zrozumie¬ 
nia swej roli i gotowość ofiarnego 
tluzenia wspólnej sprawię. 

Na konferencji prasowej która roz- 



Pomni szczytnego posłannictwa 
prasy, świadomi ciężkich i odpowie- 
dzielnych obowiązków, jakie im 
prasę polską w Ameryce nakłada 
tęn historyczny momejit, kiedy na 
ziemi imlnkiej słowu drukowane to* 
sialu wymazano z powierzchni iy- 
do, a jawna praną ^o iala znisz¬ 
czona, 

my, przedstaw i ciele prasy pol¬ 
skiej na wolnej ziemi Ameryki, ze¬ 
brani driiiaj w obozie Wojtka Pol¬ 
skiego w Kanadzie, w obecn^cl 
dowódcy pola kich oddziałów tu po- 
wutających, rozumiejąc, źc jedynie 
C 2 V N dzifiiaj m A snzetenfc— 
oświadczamy soiemiie. ze stać hę- 
deiemy .solidarnie z.a sprawą budo¬ 
wy potężnej jednostki Armii Pol¬ 
skiej na tej ziemi, aby była ona 
symbolem l dokumentem cc j my 
tutaj za morzem poczuwamy się do 
ląc en ości z bohorerskitu Narodem 
Polskim i ze ten nasz ewiązek serca 
czynem i krwią serdeczną \&,teśmy 
gotowi przy pieczętować. 

Świadomi, żc potężna i lk*rm jod- 
rtosika Armii Polskiej musi powstać 
w Ameryce, dołożymy wszystkich 
siL aby po wstała ona jakrwjizybciej, 
tok by wśród tydi, co wkraczać bętfą 
zwycięsko dt> wyswobodKoitej Pul- 
ski—nie brakło i naszych -synów. 

Ł warta i solidarna, bon względu 
na partie i przekonania, cala prasa 
polska stać będzie u boku Polski 
Walczącej i Jej widomego maku 
na ziemi amerykańskiej—natęż net 
jednostki Armii Polskiej, pucz nas 
tu zbudowanej. 

Kazein do pracy! 

Windsor, Oni. 16. VUI. IW. H 
Podpinano; 

Kfe. Marcin Lipiński, Fundacja 
PulMkitfgo. Newurk. N_ J. 

Mec. Stanisław Gutowski, Funda¬ 
cja PuloKkiegu. Newnrk. K J. 

Albin S. Bielawski. ^Przyjaciel 
Wolności", Trentoa, N J. 

Leon Ci cci uch, -Glos Narodu", 
Jersey Cńy, N, J. 

Piotr Yolies. ^Nowy świat” New 
York. N Y 

Feliks Popławski, "Nowy Świat", 
New York. N. Y. 

Di. Raczyński, "Kuryer Codzien¬ 
ny", Boston, Mass. 

Kazimier* Głuchowsku "Dzien¬ 
nik dla Wszystkich", Buffalo, N. Y, 
Dr. Maria Paryską, "Ameryka- 
Ecbo , Toledo, Ohio. 

*£y|jmunt Dybuski, "W^doTnoatci 
Codzienne", Cltcelontł. Oliia. 

Jan A. Żebrów %kl, '‘Kury er", 
ClevL j )and, DhJo- 

K J. Zielecki, "Związkowiec**. 
Clr*/eland, O hu; 

Janus* Os Ir o wiki, "Dziennik Pol¬ 
ski". Detroit, Mich. 

Aleksander Neuberg, "Dziennik 
Polski", Detroit, Mich. 

FrunrUjsęk S. Barć. "Naród Pol* 
ski", Chicago, 111, 

Karo! Piątkicwicr, "Djitnnik 
Z wiązko wy-Zgoda^ Chicago, 111. 

Adam Olszewski, "D -lennik 
iTwiązkuwy-Zguda, Chicagu, IM* 
Bronisław Wrotnowski, "Daięn- 
nik KwiąEkowy-2godfl"* Chicago, 

FrancUzek W. Dziób, "Dziennik 

( c. d. aa str, 10} 
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(dok. ze *tr. 7) 


Z wiązko wy-Zg odo”, Chicago* TH. 

Stanisław Na$ia)* “Q z i c n a i k 
Zwiąż ko wy-Zgoda*, Chicago, III. 

J&sef Ktialy “Kuryer Polaki", 
Milwaukee, Wis. 

Wiktor L, Alski* “EHtkbtttCth 
nin’', Pittahurgh, Pa. 

Jcf sy Km.mowi.ki, "Gwituda Po¬ 
larna"* “Rolnik", 5teven& Point, 
Wis. 

Józef A- Głowacki, “ C111 H , 
Brooklyn, N. Y. 

Aleksander Htnkelman. ‘'Morze". 

Stanisław Wilk, “Weteran"*. New 
York, N. Y. 

Dr. Wiktor Rosiński. “Zwiąrfco- 
wice“, Toronto, Gnt„ Cunada 


Obiad żołnierski 

O godż. 7:30 wiecz. odbył się w ko¬ 
szarach wojska polskiego pny Mc- 
Dougnfl ul. w Wiodoor, obiad żołnier¬ 
ski. Waięło w nim udriał /górą trzy¬ 
sta gości. 

W czasie obiadu wygłoszono szereg 
tnow. Pierwszy mówca PJk, Arciszew¬ 
ski* jako gospodan, powitał w imieniu 
własnym j żołnierzy przedstawiciela 
rządu polskiego. Konsula Gen, Fodo- 
skiego, oras gród z Kanady f Stanów 
Zjednoczonych. Następnie przemówił 
krótko, na temat Święta Żołnierza 
Polskiego. 

“Cały naród polski—Polonia Kana¬ 
dyjska i Amerykańsko* raąd nasz, 
wojska nosrc i Kraj umęczony — 
wiedzą o dzisiejszym Święcie Żoł¬ 
nierza Polskiego w Kanadzie, Dżień 
16-go sierpnia jest dniem radosnym, 
bo w dniu tym 21 lat temu rozegrała 
się jedna z największych i uajdoriiró- 
lejsurych bitew w historii świata. Z 
bitwy tej kołnierz Polski wyszedł 
zwycięsko dlatego, że dokonał się 
“Cud nad Wisłą"—cud pojednjjma 
narodu polskiego w walec. 

Pdś cały naród polaki jednoery się 
ponowmif, zwaśnieni do niedawna Po¬ 
lacy ssamsidają dziś przy jednym stole 

obrad t w jednym staję szeregu. 

Dalej Pik. Arciszewski wyraził 
uznanie Polonii Kanadyjskiej i Ame¬ 
rykańskiej ?a wychowanie młodych, 
pokoleń w duchu przodków, za za¬ 
chęcanie jej tlo zasilania szeregów or¬ 
ganizującej ®ię Armii Polskiej w 
Kanadzie. 

Płk. Acdajewbki wyjeżdża niedłu¬ 
go do Anglik żegnając Polonię za¬ 
kończył więc swe przemówienie sło¬ 
wami : Żołnierzom życzę, aby jak- 
najprędzej do nas przy jechali, u 
Polonii aby była pierwszym gościem 
w odbudowanej Polsce. Polonio, 
Siostry 1 Bracia, serdecznie Was 
żegnam! 1 ' 

Następnie przemawiał P. Wójcik, 
prezes Związku Polaków w Kanadzie, 
“Zaiste jest to dar Opatrzności, że po¬ 
taż drugi w historii tworzy filę Armia 
Pol.tka na naszym terenie- Niestety, 
jesteśmy nieliczni i wnni nie udźwig¬ 
niemy ciężaru odpowiedziałności. 
Dlatego /wracamy się do Was, Po¬ 
lacy ze Stanów Zjednoczonych, woła¬ 
jąc: pomóżcie nam tak jak żeście po¬ 
mogli w latach 1917-191$, dając z nie¬ 
bie wielką ofiarę. Dni iście pomoc 
wówczas, dacie ją i teraz. Polska nie 
zginęła i nie zginie! 

Komendant Leg jonu Polskiego We¬ 
teranów Amerykańskich, P, Lewan- 
dowski, przemawiał w imieniu ko¬ 
legów, zapewniając o gotowości do 
współpracy. Naród polski walczył w 
przeszłości motylka o Włunj wol¬ 
ność* alt takie o wolności innych na¬ 
rodów. Dziś tak samo walczy o wol¬ 
ność własną i o prawu do wolności 
innych ludów. W walce tej nie usta¬ 
nie. 

Komendant. Lewandowski reprezen¬ 
tował takie bnrnUKtraa miana Cl cwe¬ 
lami, BlyihEma, w którego imieniu 
złoży! syczenia generaławi Duchowi 
i żołnierzowi polskiemu. 

Francuzek flj/ć r redaktor “Narodu 
Polskiego'' 2 Chicago, uderzył w 
swym przemówieniu w nutę szczerości 
i rozrzewnienia. “Kiedy po 37 latach 
pobyto w Stanach Zjednoczonych wy¬ 
lądowałem w r 1935 w Gdyni i poraź 
pierwszy w życiu zobareylein czterech 
polskich oficerów,—Hiic jod na łzo zro¬ 


siła ziemię polską. Były to Izy ra¬ 
dości. Tc same łzy radości przesła¬ 
niają mi oko dzisiaj* ho znowu widzę 
polskich żołnierzy. Dziś patrzę no 
Was i wierze, ■> zwycięstwo. My 
starzy przyrzekamy, ze pojedz i emy 
za Wami, by pomóc Wam odbudowy¬ 
wać Polskę, kraj ojców nassych," 

Józef Mi&itti t, skarbnik Polsłto- 
N ar odo we j Spójni, organizacji spo- 
keruo-gospodarczej z siedzibą w 
Sc rant ran, Pa., przemawiał w imienin 
wyznawców Polsko Narodowego Ka¬ 
tolickiego Kościoła. “Aczkolwiek 
dzielą nas przekonania polityczne, 
społeczne i religijne* to jednak jedno¬ 
czy nas w&pólna uprawa Polski, W 
imieniu Okręgu 26 Rady Polonii 
Amerykańskiej złożył na ręce prze¬ 
wodniczącego $300,00 na rzecz ioł- 
nlerza Polskiego, 

Władysław Punka, prezes. Związku 
Śpiewaków Po tak ich w Ameryce, 
przyrzekł w imieniu organizacji goto¬ 
wość współpracy w werbowaniu 
ochotników do Armii Polskiej w 
Kanadzie. 

Aleksander Hinkeimtift, prezes Ligi 
Morskiej, podkreślił* że ddi nie <*jis 
na dyskusje* flle na realny czyn two¬ 
rzenia silnej Armii PuNkicj. 

Lucjan Kajko, komenda ni Wetera¬ 
nów Armii Polskiej rzuca sugestię* 
aby każdy po powrocie do domu wy¬ 
słał do Kanady przynajmniej jednego 
ochotnika. 

Pani Tj&rur* prezeska Slowarayaże¬ 
nią Polek, zapewnia zebranych, że 
kobieta polska spełni swą misję w 
dziele tworzenia Armii Falskiej. 

Wielki entuzjazm i niemilknące 
burze oklasków wywalało przemówie¬ 
nie Józefa Przykuty, prezesa Młode¬ 
go Polskiego Leg jony Obrony Naro¬ 
dowej i Detroit. Urodził się w Ame¬ 
ryce, ale wychował de w Polsce. Tam 
zdobył wykształcenie, tam pracował 
zarobkowo i pomimo że byl z prawne¬ 
go punktu widzenia cudzoziemcem, to 
jednak korzysta! ze wszystkich 
uprawnień przysługujących tylko 
obywatelom po k kitu. Dcii przebywa 
w Ameryce bezpieczny* bez troski o 
jutro, Jednak poczuwa się do obo¬ 
wiązku spłacenia Police długu 
wdzięczności, a dług ten tylko w je¬ 
dyny sposób spłacić moro —przez za- 
ciągnięcie się w szeregi Armii Poi- 
sklej t gotowość oddania życia za 
świętą sprawę. To jest jego dar oso¬ 
bisty, w imieniu organizacji przekazu¬ 
je ni SSO.Uti jako dar dla Żołnierza 
Polskiego, 

Listę mówców zamknął Arthur 
Resume, burmistrz miasta Windsor. 
Mieszkańcy miasta Windsor aą szczęś¬ 
liwi, se przypadło im w udziale goście 
w swych murach żołnierza polskiego, 
tego samego żołnierza po Ink i ego, 
który walczy ramię przy ramieniu z 
żołnierzem brytyjskim i który mimo 
wielkich przeciwności Zwycięży. 

Przywódcy narodów sprzymierzo¬ 
nych Rooscveh* Churchill i Sikorski 
doprowadzą nas do zwycięstwa. 
“Thęre wij! alwaya be EngEand, 
United States and Polarni!" 

Uroczysty Obiad żołnierski zakoń¬ 
czono wspólnym odśpiewaniem hym¬ 
nów narodowych Polski i Imperium 
Brytyjskiego. 


władz i rodacy, którzy na uroczystości 
Windsora kie przybyli z różnych 
środowisk. 

Na początku rozległy się dźwięki 
pieśni “Bogu Rodzica", odśpiewa¬ 
nej przez chór żołnierski. Po 
chwili z głośników popłynęły słowa 
"Modlitwy żołnierskiej", wypowie¬ 
dzianej przez jednego n żołnierzy 
Kompanii Kadrowej. Wzruszenie ros¬ 
ło z minuty r;a mi mnę. Trąbka: , . . 
srebrzysty jej dźwięk wezwał na opel 
cienie zmarłych towarzyszy broni. 
Pierwsze słowa modlitwy , . . Polem 
wśród powszechTiego skupienia zwra¬ 
ca się orf ołtarza do zebranych kape¬ 
lan Wojsk Polskich płk. Bomba.*, 
Mówi porywająco. Przypomina boha¬ 
terstwo żołnierza* jego mękę i ofiary. 
Mówi o kraju umęczonym, o wojskach 
naszych, formujących dę w różnych 
częściach świata, o naszych mary¬ 
narzach i lotnikach, A potem, wy¬ 
czarowuje przed oczyma widzów wizję 
trumny—okrętu* który spoczywa na 
dnie oceanu* wizje bohaterskiego 
“Orla," 

Modlitwa skończona . . * Rozlegają 
się dźwięki marsza żałobnego Chopi¬ 
na. W momencie kulminacyjnym* gdy 
głuchy werbel połączy! nas wszyst¬ 
kich w myśli o poległy cli* padła ko¬ 
menda “Baczność, prezentuj broni"' 

Czyjeś myśli nie pobiegły wówczas 
do Polski dalekiej* a tak sercom na¬ 
szym bliskiej* do Polski* której zie¬ 
mia najdroższa kryje doczesne szcząt¬ 
ki setek tysięcy naszych żołnierzy, do 
Polski* do której z bronią w ręku 
wrócić chcemy? 

Różnokolorowe znicze, które bez¬ 
pośrednio po nabożeństwie zapłonęły 
no boisku—były wspaniałym akordem 
końcowym uroczystości sobotniej. 
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emskie, nok ule* stroje ludowe i ubra¬ 
nia cywilne. 

Punktualnie o oznaczanej godzinie 
rozpoczęła się msza Sw M celebrowana 
przez kit* kapelana płk* Bombasa. 
Przed ołtarzem ustawiły się; pluton 
honorowy wojsk polskich, oddziały 
weteranów i organizacje sokolic. Obok 
ołtarza zajęta miejsce orkiestra pol¬ 
ska z Detroit, W czasie mszy św. płk. 
Uumhtiś wygłosił kazanie, które głębią 
Hwej myśli i piękną formą wywarło 
potężne wrażenie. 

Mszo ukończona. Tłumy zebranych 
śpiewają z przejęciem “Boże coś 
Polskę/' Przeżyliśmy znowu jeden z 
punktów szczytowych uroczystości 
wind Starskich, 


A jud Poległych 

Wieczór sobotni był pogodny, ale 
nie upalny* Chłodny wietrzyk dziajat 
orzeźwiająco. Ale temperatura uczuć, 
która się przez cały dzień coraz to 
bardziej podnosiła doszła niemal do 
punktu wrzenia właśnie w ciągu uro¬ 
czystości wieczornych w Jackson 
Parku. 

Na środku obszernego boiska w 
otwartym pawilonie ustawiono oitsrr 
połowy. Pawilon przystrojony był 
polskimi i brytyjskimi barwami naro¬ 
dowymi i stylizowanym Orłami 
Białymi. Nn froncie t z tyłu ponad 
ołtarzam widniały napisy przypomi¬ 
nające kompanie I pola bitew, zro¬ 
dzone w czasie obecnej wojnie krwią 
żołnierza polskiego. 

Przed ołtarzem ustawił nlę w dwu¬ 
szeregu pluton honorowy Wojsk Pol* 
skich. Na trybunach naprzeciwko oł* 
tarze wsiadła Polonia Wtndronjka— 
wojakowi I cywilni—przedstawiciele 


Otwarcie świetlic 

Trzeci dzień święta żołnierza Pol¬ 
skiego w Kanadzie rozpoczął się w 
niedzielę* 17 b, m. od uroczystości 
otwarcia dWeli świetlic żołnierskich : 
w koszarach Kompanii kadrowej i w 
Ośrodku rekrutacyjnym. 

Świetlica w koszarach urządzona zo¬ 
stała staraniem win dworskiego Kola 
Pań Niesienia Pomocy żołnierzowi 
Polskiemu, Pięknie urządzony lokal 
śwdeility poświęcił ks, płk, Bambas, 
który wygłosił przy tej okazji krótkie 
przemówienie* Człowieka z człowie¬ 
kiem wiąże—powiedział m. in. ks. 
Bombas—praca i wypoczynek, świet- 
li ca—mi e j sce wyp oc z y n ku—p owiń na 
łączyć żołnierzy przy kulturalnej roz¬ 
rywce. zbliżać ich do niebie, rozsnu¬ 
wać nici przyjaźni* która po tym 
będzie najlepszym fundamentem rze¬ 
telnej służby dla kraju. 

Po przemówieniu ks, Bombssa je¬ 
den x żołnierzy odegrał Menueta 
Paderewskiego* pac rem w imieniu 
Kol* Pań oddała świetlicę do dyspo¬ 
zycji Wojska Polskiego przewodni¬ 
cząca Kola, p. Burek. Ha zorganizo¬ 
wanie świetlicy podziękował paniom 
windsorskim pierwszy ochotnik do 
Armii Polskiej w Kanadzie—Trzem- 
ski. 

Serdeczne podziękowanie za pracę 
nad zorganizowaniem świetlicy w 
i ni i cis iu Generała Ducha rlożyl ita 
ręce pani Btirek szef sztabu płk. 
W meny. 

Druga świetlica, w ośrodku rekruta¬ 
cyjnym. urząd zona zastała staraniem 
Kanadyjskiego Czerwonego Krryza. 
.Świetlicę tę, wyposażoną w fotele klu¬ 
bowe. stoliki do gier 1 pikania listów 
—w imieniu Czerwonego Krsyia od¬ 
dała Armii Polskiej sekretarka gene¬ 
ralna pani ffawton. wygłaszając przy 
le| okazji krótkie* serdeczne prze¬ 
mówienie. Odpowiedział jej, dzięku¬ 
jąc serdecznie za ofiarni pracę, den 
wód ca ośrodka mjr, Lotimki* 

Uroczystego aktu poświęć en i u 
i wietlicy dokonał ks. płk. fionttnt/*. 


Msza fMdowa 

O gadz. 11 przed południem boisko 
i trybuny Jackson Parku zaroiły się 
wiefotysif-cr.nywi rf umam i. Nigdy 
jarcze chyba 'Windsor nie widziało 
tak lietnej rzeszy Polaków. Mszały 
&lę ze cob| mundury zołniei^kię* w cis- 


Przemó wienia 
i deklaracje 

Na trybunie, ustawionej w pobliżu 
ołtarza zjawiaj! się teraz kolejno 
mówcy, witani gorącymi oklaskami 
przez zgromadzonych. 

Pierwszy przemawia Konsul gene¬ 
ralny Fodoski * Ottawa, zaznaczając* 
że mówi jako gość Wojska i jako pot* 
&ki ga&podurz w Kanadzie z tytułu 
swego urzędu. 

Następnie mówił Cenzor świetlik 
witając gorąco lebranych w imieniu 
Rady Polonii Amerykańskiej* Pod 
kreślą? znaczenie obecnej wojny, 
która jest wojną o niepodległość Pol¬ 
ski, i o podstawy cywilizacji chrześci¬ 
jańskiej I o byt w&zysLldch wolnych 
państw i ludzi na święcie. W walce 
tej Polonia Amerykańska weźmie 
udział czynny* podobnie jak wzięła 
w wojnie poprzedniej, tworząc dr/me 
Polską. 

Preaes Centr Kól przyjaciół żoł¬ 
nierza Polskiego a zarazem prezes 
Sokolstwa płk. dr* Teofil Starzyński 
złożył przedftwsrysikiem hołd pamię¬ 
ci Ignacego Paderewskiego, poćrem 
wezwał Polonię, by czynem odpowie¬ 
działa na zew historii. 

Płomienne przemówienie wygłosili 
nssiępnte: |irzeds1awktelka kobiet 
prez- Honorata Hżofowiio i reprezen¬ 
tant Polaków Kanadyjskich—prez. 
Piekarz, 

Z kolei zwróci! się do zebranej 
Polonii w serdecznych słowach Mayor 
rat. Windsor. 

Witany hurirą oklasków zjawił się 
na koni cc na trybunie generał Broni¬ 
sław Dućh. Generał Duch dał wyraz 
swojej radości z podniebnego prze¬ 
biegu Święta żołnierza, które stało 
się świętem zbratania Polonii Nowego 
Świata z reprezentantami Armii. Na¬ 
stępnie pracka^al! on zebranym po- 
zdrowienia P, Prezydenta Rzeczy¬ 
pospolitej i Wodza Naczelnego, któ¬ 
rzy skierowali obecnie itwój wzrok na 
Polaków Amerykańskich* oczekując* 
iż stąd popłyną na odsiecz Polsce po- 
Lężne formacje zbrojne* 

Dowódca Oddziałów W P„ w Kana¬ 
dzie cofnął się z kolei pamięcią w 
dni wrześniowe 10Jf i\ i w krótkich 
słowach przywiódł przed oczy obec¬ 
nych epizody świadczące o tym, że 
żołnierz polski bił alę bohatersko i w 
najgorszych chwilach nic traci ł wiary* 
General przy pomniał sobie i obecnym 
tragiczne chwile, kiedy Lr zęba było 
przekroczyć granice Rzeczypospolitej 
t udać £tę na tułaczkę. Wówczas po- 
prayniągł sobee. że on i jego żołnierze* 
podobnie, jak cała Armia Polska— 
która ma jeszcze syczycie walki— 
wróci do Kraju z bronią w ręku na 
karkach Niemców. 

Polonia amerykańska stoi przed 
chwilą decydującą* Generał Duch 
wierzy, że zapisze cmn złotymi Zgłos¬ 
kami karty swej historii. 

Poważna, uroczysta czcśc obchodu 
by Ja }oi akończona. Ale Park Jack¬ 
son nie wyludnił się bynajmniej. 
Przez całe popołudnie t wieczór boi¬ 
sku roiło się orf różnobarwnego tłumu* 
klóry brał udział w zabawie żołnier¬ 
skiej. śpiewano* gromadzona się przy 
ognisku iolideridtlm, brano udział w 
groch sportowych* przyglądano się 
ogniom sjuiomym i t* d, 

Z zolem rozstawała się Polonia * 
żołnierzem, a zoLnicra —z Polonią. 
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Promocja dzielnych lotników 


Lut nicy polscy w A nglii wy- 
di ł/ą wiosnę pismo ‘'Wiadomości 
świuta". W' jednym z cjfar- 
nich numerów, jiikt dotarł do 
Kr/nudy. c/ytumy następujący ar¬ 
tykuł, który—juk tądaimy^za* 
sługuje na to. aby go poznał żoł¬ 
nierz polski w Kanadzie i oby Mię 
* nim zaznajomił* młodzie* poi- 
sku w Stanach Zjednocttonych, 
tu młodzież, s której szeregów 
wyjdą nowi tętnicy pohcy. 


Obawiam się, że pióro moje je*L 
jtbyt słabe, a. wrażenia /byt silne, by 
oddać io r to ksidy przezywa, gdy 
Bfejdzi* się na lotnisko bojowym. 
Tym lot ni sito, z którego noc w n«c 
lub dzień w dzień wyruszają polskie 
wyprawy na Niemcy. Ogrom wrażeń 
' iii rak potężny, że żadne pióro, noj- 
irdziej nawet subtelne i najwpraw* 


niejsizf ręka kierowane, nie zdoła 
odtworzyć tego, co dzieje się w u- 
myślach i sercach 43 logi ijimkTtięłcj 
w kadłubie maszyny. Trzeba to 
samemu prżetiyć, trzeba pntejfić przez 
pscklo ognia artyleryjskiego i przez 
rożkos.r wykonywania samego zada¬ 
ni*- Trzeba widzieć rozrywające się 
bomby — ale widzieć je nk *zdoła 
Iccr r. wysokości Trztrim samemu być 
sprawcą tego piekielnego v wist u ode 
rwanej od kadłuba tub skrzydła, 
bomby. Wtedy dopiero będziemy 
mogli prawdziwie po znać mentalność 
rałogi> jej rainieresowanta i pragnie¬ 
nia. 

Pragnienia . , , 

Majf i oni swe pragnienia. Niechaj 
za przykład posłuży mi Ibl jednego 
z młodych strzelców samolotowy cb, 
kloty w czasie wyprawy na Niemcy 
został poważnie ranny. Istniała oba¬ 
wa utraty oko. Jeszcze &ii strzelec 


ów znajduje się w szpitalu, a oczy je¬ 
go przykrywa ciemne szkło okuła. 
rów. 1 un ma swp pragnienia, bo oto 
po trzech dniach pobytu w szpitalu 
pisze do dowódcy dywizjonu: — 
"Panie Pułków ni ku. proszę mnie stąd 
zabrać jak najprędzej, mech znów 
poczuję w rękach uchwyty karuhi- 
tiówć’ 

To %ą ich pragnienia i to tatom* 
cecha ich charak teru* 

Lecz widzę inny obraz, jeden * 
wiciu silnie przeżywanych na lotni¬ 
sku operacyjnym, Na ziemi między 
dwoma ha o garami klęczy kilku mło¬ 
dych aierżartfpw Pried nimi posiać 
Naczelnego Wodza z obnażoną sza¬ 
blą w ręku. 

Promocja podoficerów zh wybitne 
zasługi bojowe iu podporuczników. 

Nie wszyscy jednak klęczą. Jeden 
s nich. na którego piersi błyszczy 
krzyż Viritui Militarl, leży na rio- 
tiioLih, rtnny w czasie wykonywania 
zndnnią, Kiedy abmftonfi szabla 
*ymboUcznie dotyka ramienia ranne¬ 


go, z cezu jego spadają Izy wzrusze¬ 
nia. 

Najmłodsi podporucznicy, lecz sia- 
K*Y i doświadczeni lotnicy I Do Was 
kierują się myśli wszystkich Pola¬ 
ków, do Was 1 Waszych towarzyszy, 
z którymi razem latacie, r którymi 
zżyliście się, iworaąe jedna wielką 
rodzinę. Da Wai pilotów 'i strzel¬ 
ców i do mechaników, którzy dbają 
O Wasze maszyny. Jak nojtraiblrw- 
szu matka o dziecko. 

Wiem, ie nie lubicie patosu ani go¬ 
rących słów uznani o. Wiem, ze 
skromni jesteście i męczy Was wszy¬ 
stko, co ma jakiekolwiek pozory od- 
ituHęijiośuL Wiem, nie mam na¬ 
wet prawo rozwodzić się nad Waszy¬ 
mi czynami, ani pi*ać o Was. którzy 
**mi piszecie historię naszego Naro¬ 
du. Cóż jednak, jeśli macie jakąś 
dziwną siłę tajemną, która tak po 
£if£0. i* gdy ktoś ras znajdzie się 
wśród W as, pragnąłby tam zoetać na 
zawrze. 


A udrze j Lubicz. 


Sport w naszym wojsku 

A Ui leli€6 iu ilie A ruty 


N,i jezdni przed koszarami zatrzy¬ 
mało się auto. Nie była to wytwtirna 
limuzyna. O, niel Mały sportowy, 
staiego typu wózek, ale dostatecznie 
dobry, aby aż z Texas przywieść do 
Windsor trzech młodych ochotników 
do wojska polskiego. 

J Wy siedli z wozu, Przeciągnęli #ię, 
wyprostowali kośd i weseli na 
Schody* 

—i Zatrzymali się na ganku przed nami* 
Jeden z nich palną! prosto z moaiu 
na przywitanie: 

— Przyjechaliśmy z* Stanów, 2 
*cxas, do polskiej armii. Jesteśmy 
kmerykanairu, ale chcemy wstąpić do 
Wajt, chcemy walczyć w mtercgaeb 
"raszego sławnego lotnictwa , * * 
Jckzcżf coś tam opowiada!; jak to 
fię do nas dostali, jakie przygody 
‘nieb po drodze, pytał, czy prędko 
irzejdzie przeszkol en ie, czy prędko 
fdziemógl “fajtować" z Niemcem? 
—Che id by m jak na j p r ędej,— upiera! 
— jaknajszybciej, Matn gorącą 
‘krew* Na sporcie się chował sm . . . 

W tym miejscu urwni zdanie. Po 
chwili zapytał: 

—Czy wy tu jakie* sporty upra¬ 
wiacie? 

—A jakie! A córci sobie Ty wlał- 
dwie myślał? Wojsko bez sportu? 

Chłop się trochę z dc tonowa?, z pew¬ 
nością nic myślał lak ile, 

—Skądżeż znowu? Chciałem tylko 
Wiedzieć, jakie sporty będę mógł tu 
uprawiać. Jettern namiętnym spor- 
łowcem. 

—Jeśli tak. to wiedz: My tu upra¬ 
wiamy wszystkie sporty* Mamy i 
team baseballowy j drużyny piłki t 
liatowki. "boysLy” pływają i boksują* 
biegają i skaczą, w ping-ponga grają, 
Kann na gimnastyce za czy hm ją a wie- 
jjfcWtfons na sportach, kończą. Jak tu 
pozostaniesz, przekona** się samemu, 
ie tu u nas sami sportowcy. 

Bo musisz wiedzieć, że nie ma woj- 


-ska bez sportu, a tyttttardricj wojska 
polskiego. Choć sport w odrodzonej 
Polsce byl młody—bodajże najmłod¬ 
szy z wszystkich państw europejskich 
—to jednak znalazł tam j>e!n C zrozu¬ 
mienie, Pr^ci krótki okres czasu 
sport stanął w Polsce na wysokim po¬ 
ziomie, Przez len król ki okres czasu 
zdobyliśmy wiele rekordów świato- 
wych, mistrzostw, medali olimpijskich 
i zaszczytnych laurów. Stanisław* 
Wahksiewictówno nasza rodaczka 2 
Cleveland, Konopacka czy JędrzejeW- 
ska f Kusocittitki. Petkiewict, czy 
Chmielewski, Mpntitari, Kolczyński 
ery Verey r boeltdlcl czy lekkoatleci, 
piłkarze czy jeźdźcy konni, bokserzy 
ty koszykarze, święcili triumfy na 
boiskach L arenach całego świata. Tuj; 
w Ameryce przed przeizło dsiesięciu 
laty, najcenniejsze trofeum w konkur¬ 
sach hippicznych—puchar Narodów—* 




Siatkówka przed koszarami, VoUey hali in trom of ihr harnnks. 


Au automobile -.loppctl before tfoe 
barrack*. No* it was not a fuziirióós 


W kąpieli. 


At l/ie óeiicń. 



zdobyli polscy kawalerzyśch Stella 
WaltLsiewiczówna UBtzłila dziesiątki 
lekkoąjtletycznycfc rekordów śwuato- 
wyeh, Kusociniiki wygrał wyścig 
olimpijski, Chtnieiewtjti czy Kolcz.yn- 
■sks jwydęzylf najlepszych bokserów 
amerykańskich, Jadzia Jędrzejewska 
biła najlepsze rakiety światowe, Fet- 
kieWłCz pokonuł Nu mii ego . , , Nie 
starczyłby mi emu opowiadać CI 
u fiporcie polskim. Wszscy ci miatrzo- 
wie t rekordziści łwasa przeszli pracz 
szeregi armii polskiej*, wszyscy słu¬ 
żyli w jej izereg^ęb i dJa niej zdoby¬ 
wali triumfy sportowe* Bn nigdzie 
zolruerż i sportowiec nijj ipednocayll 
óę lak mocno jak w Polsce, tfolmer* 
pąlaki byl i jest sportowcem, a sport o- 
wiec polaki byl i jest iołnierzem. 

Jeżeli pozontauieaj! tu, będziesz 
uiin! okazję przekonać się o tein na- 
uctiie, 

Oafeey, Zostaje z Wami* Gnoję, 
ze dobrze będzie mi tu t Wami. 

Pozostał, I dobrze mu* 

A*Z, 


limo ustne. It was a simiJl sport -coupe 
of ar, ancien t yimijge but good 
enoiigli to bring from Ttzas 10 
Wind&or tbree vuluttŁeers to iJtt 
Polish Artny. T hęy c n tn c out, 
strettbed thertąseltea and treighfeued 
their bono*, imd went Uji tke ślepą 
where thry hałred on the porch. 
Initead of Helló,'* one of ihcm *oid 
dlrecily; 

"We came from the Stateau from 
Tcxa*, to ihe Poltisb Amiy, We are 
America ni bur want to joiit yon In 
order to llght side by side wilb yuur 
tamo lis f licn;/' 

He ipoke morę of tbeir irip and of 
the Ir adverttnrea durtug iheir long 
traycl itom Tcxaa. He Lbeo a^ke.1 how 
lung the fiymg t rai ni ng watdd lą-jt 
and Itnw soo n he roiild jom to ligbt 
the Gcrmans. 

**t would Jłkc TO fig Ml tbetn & soo n 

as pbśaiWe/* be said* “My hlood ii 
bot. Sporu are my hobby/* 

f-fere be ent shorł bis talk, After 
a wbilr hc a^ked: 

Do you havc auy sport -gamę* 
nere? 

"Welł r what do yow t Ii Ink? llow 
cait iłiere be art .urny wiihom sport- 
garaes"—wtrt an a nawet, 

fłc wap tnketi abacli. 

1 do not men o it. What t w«ni to 
know b what »ypc ol atblnfic* ean I 
enjoy hcie. for 1 am myself ati 
athlete.** 

" flieii yott ihould know tbllT we 
have heri. alł kinds o! sjmrii bo-ie- 
IwIL, fomba}], bartkethflll. boxln K and 
rvcn pUy plng-pong. We atnrt m the 
iwmuning, licld and traek rvent>. We 
rnormng wiłh gymnimię* nnd finisb 
rhe dcy vmh gmnes. If yon t-toy wiitL 
tii you will eefl that all -of us arc 
athleits. You niLiM knriw thoi in the 
Połitfb Anny* as in ,dl uiher artfik*. 
tbere mu&i bc spon ing gzmes. 
Although aLbletict) were compar*- 
tively new Jo Potami, newrihtdri* iu 





































amv a v n Po,and The » - ij ‘- 

*SZ2~JS^‘Z- “r.r ft&KlSa&HMl asL^^atl-S 


”—•" ,T - ,<ij ««i™ ui susmi n ium[jfjcu or, me i 
SfS T° rld rCC . 0l ‘ dsL J?* ™> ““«? ^raundi and arenas ol the World, (l - (llim „ UU[riWl « ur nii 11 
u!Su. C Stel5? W Mh “Hrrę in America ahoui ten ycar* not permu mc to tell yo-i ev«MM„ S 

25U M tttaa£&£9E .rfc£L£!SJS “ d *«w 


_. - - -- — L “ n,ę ' ‘ in ^ i5 a sportsman. The Polisłi 

l ctkiewjcz outrun NttfmL Time dues sparurnąn won and is a soidicr To 

tlfll U-ennit m.. t-v jjli --■- łU: “~ M y j t j n ^hort—when y«.i *i*y Wl%h 

ufl y*u will sec it for your-self.'* 


~ : VI* r T /"JST “ g0 W T pri*e t tb* of Potiah athfetic* and Wl* Almost 

SKffiS SJStitagBł r^sajfe^te ^K- t-wi.v^: h;«. 

isł^saw# sns^ —f® F? £& 'Si =^;i' w,u fiei **« 

hwkcyto. Ifghtweighi wt aa Hera. nms, Chmielewski dtfra^d ilifE ygU »^ ***** ™* hC ***** ** 



Warunki przyjęcia 
do Armii Polskiej w Kanadzie 


1. De Armii Polskiej w Kanad* i ę 
mogą wstępować obywatele pol¬ 
scy ora# obywatele państw spraye 
mierzonych i neutralnych. 

2. Ochotnik wstępujący do Armii 
Polskiej w Kanscbie podpisuje 
kontrakt, w którym! zobowiązuje 
się do podporządkowania się 
wszystkim przepisom i regulami¬ 
nom Wojska Polskiego, Ochot¬ 
nik przysięgi nie składa, niema 
Więc obawy aby ochotnik mógł 
utracić prawa obywatelskie Sta¬ 
nów Zjednoczonych, 

3. Zostały ustalone następujące wa¬ 
runki wieku: 

ad ochotnicy do lotnictwa od 
1S do 24 lat, 

M ochotnicy tlo marynarki od 
15 do 27 lat, 

c) ochotnicy do czołgów i pie¬ 
choty zmotoryzowanej od 
18 do 40 lat, 

Ochotnicy urodzeni w toku 1924 
(l; lat) mogą być przyjęci za 

C woleniem rodziców lub opie- 
ów. 

Ponadto mogą być przyjęci w 
wieku od 40 do 50 lat specjaliści: 
*1 biura!iści i buchalterzy, 

b) telegrafiści, radlmekgmfiś¬ 
ci, telemechanicy, 

c) mechanicy i technicy lotni¬ 
ctwa. 

d) elektromechanicy, 
ej kucharze, krawc>\ szewcy, 
cieśle. si o larze. ślusarze. 
Ochotnicy w wieku od 23 do Sb 
lat oraj: wszyscy ochotnicy żona¬ 
ci. ber względu na wiek. będą po 
earejetirowjimg się powoływani 
imiennie przez Dowódcę Ośrodka 
Rekrutacyjnego w Windsor, 

4. Zaciąg ochotniczy następuje na 
czas do końca wojny, :o określa 
następującą uchwała Rady Mini¬ 
strów z dnia I. IV, 1941 r. — 
(Dziennik Data w Rzeczypospołu 
tej Polskiej Nr. J): 

"L Rząd Polski zapewnia o- 
chotnikom pochodzącym t 
obu Ameryk zwolnienie 
ich z wojska w przeciągu 
roku od “ukończenia przez 
Polskę działań wojennych, 

‘ II. Rząd Polski zapewnią jtde- 
mobili Kowanym ochotni¬ 
kom bezpłatny przewóz z 
Polski do ich miejsca za- 
mie&zkania w Ameryce/ 1 
5 Rz^il Polski gwarantuje achotnf- 
kom ?ąopól rżenie inwalidzkie 

tak w Potace jak i poza granica¬ 
mi Polski. Zapewnienie to u- 
c h wal i la Rada Ministrów dnia 
h VI. 1940 r.-^Dzitnnik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr, 12 
z dnia 12. VII, 1940 r, 

4, Nic pnrriŁądzajfc zakresu ak¬ 
tów ustawodawczych, k torem* 


Naród Polaki wjmagrodsi po¬ 
święcenie i ofiarę krwi swych 
obywateli, Rząd Pohlu uważa 
za swój obowiązek naczelny 
zapewnienia wszystkim wal¬ 
czącym z bronią w ręku hib 
narażeniem życia o wy z wole¬ 
nie Ojczyzny oraz wdowom i 


ale rotom po nieb, następują¬ 
cych uprawnień szczególnych: 
ą) pierwszeństwo przy uzy¬ 
skaniu pracy, 

h) piawM do wyjątkowych 
ulg i ułatwień w dziedzi¬ 
nie kredytowej i podat¬ 
kowej* 


c) prawo do zaopatrzenia 
iuwalidżkiega orar renty 
dla wdów i sierot pozo¬ 
stałych po inwalicah wo¬ 
jennych, 

d) prawa do nadania ziemi 
orar pierwszeństwa przy 
u ad."Lale ziemi w ramach 


reformy rolnej. 

Uprawnienia howyżate będę u- 
dzialem nie tylko żołnierzy oby* 
watsli polskich lecz również o- 
choiników obywateli panalw ob¬ 
cych, walczących w fżercgódt 
Polskich Sił Zbrojnych, 
Podpisany PrezeL Rady Muibttow 


i Minister Spraw Kojśltowych 
(-) Sikorski* 

6, Zastał ustalony “ustępujący 
ścld: 

a) NA CZAS POBYTU W 
KANADZIE,— 
dla szeregowca, J,00 dolar 
kanadyjski dziennie 
dis starsjtego s-^er., 1,1 $ 
dolar kanadyjski dziennie 
dla kaprala, j,30 dolar 
kanadyjski dżietmie 
dla plutonowego* l.SO do* 
lar kanadyjski dziennie 

h) PO WYJE2D21E Z KA¬ 
NADY,— 

obowiązywać będzie jsold 
angielski, to zaaczy żołd 
pobierany obecnie przez 
Wojsko Polski* w Anglii, 
równy żołdowi JoŁnlerzy 
Armii Brytyjskiej* 

cl Z CHWILA RRZYJA2DJJ 
DO POLSKI — 
obowiązywać będzie żołd 
ustalony dla Armii Polskiej 
w Polsce, 

P on ad to Dowódca Oddziałów 
Pilskich w Kanadzie może w po¬ 
szczególnych wypadkach przy* 
znać oc hotu i ko wi —os iy wa te] owi 
Stanów' Zjednoczonych lub Ka¬ 
nady, posiadającemu rodzinę* do¬ 
datek rodzinny w wysokości: 

—dla żony—34.00 dalaiy kana¬ 
dyjskie miesięcznie* 

—dla żony i j dzieckń—fó.00 
dolarów kanadyjskich mieś. 
dla żony i 2 lub więcej dzieci 
“58,00 dolarów kanad. mte^ 

7. Rejestracja. 

Kaidy ochotnik, który odpowia¬ 
da wyżej podanym warunkom 
wieku, zgłasza się pisemnie do 
najbliższego Kpm*u!atEi R. p, w 
Kanadzie i Stanach Zjednoczo¬ 
nych Ameryki Północnej lub do 
Centrum R P. w Kanadzie 
skąd otrzyma Kartę Rejestracyj¬ 
ną. którą należy po wypełnieniu 
zwrócić do JCoiislulatu, 

Kasdy kto itadcate do Koosuia- 
tow R. P, Jub Ośrodka Rekrura- 
tyjnęgo w Windsor* Obtarło, wy¬ 
pełnioną Kartę Rejestracyjną* 
otrzyma “Zaświadczenia o doko¬ 
naniu rejestracji" wraz z poucze¬ 
niem o dalszym postępowaniu- 
Przed wyjazdem do Ośrodka Re¬ 
krutacyjnego W* P, w Windsor 
ochotnik będzie poddany wstęp¬ 
nemu badaniu lekarskiemu w 
miejscu ^omieszkaniu pr^ez leka¬ 
rza wskazanego przez Konsulat 
* Polskie Organizacji miej-icawe, 
celem kąbs^czędżehfa ko5Ttf>w 
podróży powrotnej, w razie nte- 
uznania go zu zdolnego do służ* 



Polski ieigues u» rtłcrji 
Poiish sprrtł hi mi in aciion 




































Nr. 4 




by woj owej prxęx Komisję 
Poborową w Ogródku Rekruta¬ 
cyjnym Wojak Polski cli w 
Wbidoor. Obywacie Stanów 
Zjednoczonych £ pierwszymi pa* 
picmni w drodze do Windsor 


ZJUrsymtijt eię w Detroit, w Pla¬ 
cówce Nr, 7 r Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej, 5360 
McDougalt Street, gdzie pc zba¬ 
daniu przez lekarza Ogródka Re¬ 
krutacyjnego zostają akicicwani 


tło Windsor. 

DOWÓDCA ODDZIAŁÓW 
WOJSK POLSKICH 
W KANADZIE 
Adresy ; 

Ośrodek Rekrutacyjny W. ; 
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Kardzie P, O. Box 363, Windsor 
On lar i o H Cauada. 

Konsulaty Po takie 
—Chicago, 1 ll, p 49 E . Cedar Street 
—New York, H9 E. 67 Sr, 

—Pitisburgb, Pa +J 249 N. Cra;g Sl 



; Conditions on Admission of Yolunteers 


to the Polish Army in Canada 


1. Polish Armed Forcen in Canada 
odmir Polish citroen* and otizeus 0 f 
allied and neuUal co urn r i es, 

2. Tke Vtłlimteer joining the 
Polish Armed Foreeh j n Canada is 

I rttjulred to ¥ign an agreetnent, by 
I whkh he i* bon mi ro ahty all piki 
find reguiatioiks of the Polish Arniy, 
Tłus plcdg4{ i* not in the form q[ an 
oarh, and so the vohmterr docs not 
forfeit hi* U,5. dtizenship. 

3. The foliowiug ag* limit* hsró 
bron fisted; (a) Air Force vo[un* 
leers, I£ (a 24; (b) Navy Tolumccrs* 
38 io 27; (Cj Medianized infantry 
nnd tank corps, 18 to 4 CL VoInm?ers 
bom in 1924 (17 yeora old) may join 
the Poliili Armed Korce* with the 
eonu cm of tbeir pnrenu or guardiani, 
SpcciaHsts up to 50 yearg of age may 
bc aha acccpted in the following 
branchcs: (o) offk* derks and book- 
krepere; (h) w i r e 1 c ab mccharics. 
Wirek'!* operator*, radio englneers, 
bi gnali er*; (c} air craft medumics, 
aii craft tzdiniciąriDi; fd) elcc- 
t nemom; ft) cooks, rajtar*! ahns- 
makers, carpenters, lackim cha, 
pluinhers. Volut«i:e?s 33 to 50 ycars 
of age, and afj mamed mim will be 
tallrd indiyidualty by the Ccm- 
mander of the RecruHittg Centre after 

thrtr regiŁiration 

4, Enl istnieli i is for the d u rat i on 
cd i lir war aa icfincd by the fol Iow- 
fug dedsion of the Ministerii Coim- 


d! of April tet, 1941. (Oifictal W- 
crnmetifs Journal of the Republk of 
Poland. Nr. 3); 

1 f. The Firiiftb Eaovernmeat a* 

Lircs to alf woIimtMra froni tiic 
American Coutinent thm they will be 
rdcawtd frain ibe army wiihiu one 
year of tha cejjsatiaij of hostii Itltó by 

PoUnii 

ł Tf. The Polish Govcmment ns- 
swes to nil demobilized wolunLeęm 
the espenae* of tbeir rcium to the 
place of thdr residentie in America,” 

5, 1 lic Pol kii Ofivęnmicrt guaran- 
lets the Fnva#id*B allowancc To tbe 
vohinteers in Poland and abroad- 
Offtcial Gwfrnnicfiit Journal Nr 12 
0* J u fy f2th, 1940—dccifiion of the 
Council of Minister* of June Stk, 
1940, which fal Iowa, 

"Not fordtóing ihe compettnce of 
Iegi3ladv(r acts by which |he Polish 
Nation will compemratc the sacriflce- 
mnde by h* cltiate, the Polish Gov- 
ernment consider* jts prime duty to 
asaure cvery voluntcer fighting with 
armB or otherwise eudangering h£* 
life lor the cau&e af Liberation of 
Poland; and iheir wfdcws end 
orphan* fhe followtng spodl ic 
rigbts: (a) priorlty In obtaining -.he 
situations; fb> right to excoptional 
con^iderailon in credit and iaxa[jan 
laciHtien; <c) righf to invalidV alkw¬ 
arce and dlowance lor wldows and 
orphans left hy the war castialtie*; 


tiD right to priority in land atiut- 
menu uccording whh the agdcultitral 
teform aut, Not ortly vo]ume*ra of 
Polish eztTOrtion will be entltkd io 
iht fflbove right* but also toreigu 
nfltioTtals fighting fn the rpnks of the 
Poh^h Anned Porc«—Sigued Pdm* 
Mimami and War Mininter Sikorski," 
i C ‘ T J?* W rate* iiave 

becn fłxcd; (a) during stay lis Can- 
ada; Pnvate». Canad^ $U |0 per day; 
L.-Corp M Carat!., SI. 15 per day; 
Corp., Cnnud-, SlTO pci dayi Scr- 
geartii, Cannd. $1.59 per day, (b) On 
knvkg Ottiatk; The Britisb ratc cf 
pay wij] be Sn. fotce, that meuns the 
pay reccivad by the memhers of 
IW Korce* m Great Britain, which 
» Wj same as fche Britiah Army pay. 
(c> On arrlyal trt Poland: The ratę of 
psy in Poland will he in forte thaf of 
ibe PoJkh Army *n Poland In ad- 
dkion the Commandcr Iii Chief of 
the Poliih Armed Forces in CanitJa 
has the light in panku kr case* ta 
gran! to n votunteer, American or 
Ctmadian Citizcni havtng o Family, a 
speciat uliow ł unce: for wife, Cttnid., 
$34 per month; for wife and one 
chiJd, Cansd.H Sł6 per month; for wlfe 
and two or rnore children^ Cattfld., S58 
per inonth, 

7, Every vo]qrtUer, meeling the 
nbavc ctmdition of age. shnuld regis¬ 
ter by writiog ta hi* nrarest Polish 
Coriatdate in U SA, or Canada, of to 


tnn Asisociation M Friends of Polkh 
Soldiers io Canada, fnmt wbtrd be 
w “? tci.eive a. Rcgistradon Card 
which ehould he duły a0[ | re , 

lurncti to tho. Office of origiit, E^cry 
appli..ant whn vvill seud a RcgiŁtrii- 

tmn ConJ fjlkd out to the Palisb 
Cflnsuktc or ather Recrukirig Office, 
will receke o reglstcation rertifLate 

and tunher inttructions, Beforc kav- 

uiging fof ibe PoBsh Re cruiting 
Cenire in Windsor, the voltJn-cer 
ahuuli] pas i n mediral ejcsinination In 
hs s hę mi> l£jWnł by ^ doctor dedg- 
natrd by tFse Polkh Consulatc or by 
the PoJkh Local Organization 
that lie may avaid ckpenaes connected 
wth the trjp, wtre the voJuntetr 
quolif:ed uafft for aciive servjre by 
the Pulish Rccruiting Centre. U. S, 
Citkemt haviag their firat Citizen 
papetł—on theik way to Windsor 
śhoiiSd atop In Detroit,, at Post Ni. 7^ 
Polish Veteran A**ociaiion, 5360 Mc- 
Dougall Street, where sfter being rx- 
amiticd by The Recrtmlng Centre 
phywicfan they will bo directtfd to 
Wimlaor. 

8. Addrruoe* 

PoTiah Consutates: 

Chicago, HI: 49 E. Cedar St, 
New York, N.Y.: 159 E, 67th, 
Pitrshurgh, Pa. : 249 n. Craig, 
Polish Recruiting Centrę; 

FuO. Box 363 , Wind*or p Onk 
Ctmiida. 



Pobudko krwi i chwały ! 


Pobudko kiwi f chwały ! Osmętnico ghicha, 
kto rai słyszał cif w życiu, już bez końca słucha 
czy nic płyniesz w zawody z burzą i wichrami, 
czy nkJecisz 73u\ń$ echem, falami, falami, 
zkadś, z prztbtrzem, Malcka. jak chmura biegowa 
jak ów dźwięk wielkich dzwonów, idący z Krakowa 
A gdy w piersi uderzysz i krew nam t odpalisz, 
aż pocą ujem, jak w serca nam obuchem walisz, 
aż poc/ujeni, że wszystko, co jasne i drogie 
przybliża się, jak Amok i staje pod progiem — 
wówczas, pefni nadziei, przed ołtarz domowy 
idziemy, i klękając pochylamy głowy, 
ufni, że nas oświeci od Boga nam Hnn.t 
łaskawość Panny Marji i Chrystusa Pana. 

1 w Matki Częstochowskiej oblicze wpatrzeni 
wiemy, że błyśnie ranek i los się odmieni, 
a ku Orłom, błyszczącym na Wawelskiej bramie, 
Pogoni naszej zbrojne wyciągnie się ramię, 

I wiemy, że nim wzejdzie młody sierp księżyca, 
przebiegnie wtciir polami, zagrzmi nawałnica, 

.i popłynie z serc naszych chóralne błaganie — 
świętą Wolność Ojczyzny racz natu zwolfć Panie . 


E . I, 
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Żołi&r/ kanadyjski 
<Iuk ołogów z Arnu i 


Z TEKI KARYKATURZYSTY 


Otrzymaliśmy rsstępujący, miły 
!i«: 

£xer. Feliks MMfditn 
ff. 4$tf§S "j£? 4+ Córci pany 
Lakę Superior Rcgimrnt AF 
“fC~ Grmind*x* St, f&hn 
New Brunswick. 

Drodzy Ko lud/y: 

Bardzo uderzy (tan m'ę tym, iż nasi 
inatruktórzy t Anglii ju i przybyli, 
Dowiedziałem alf 4 tym ź lokalnej 
pwy a poinlej z po lak ich gatet, 
btńre tei otrzymuję 
jestem w wojtku kanadyjskim, 
Obecnie byliśmy pt?« tltva mieniące 
na placówce nadmorskiej, a więc 
wkrótce zluzuję nat* inne oddziały 
jestem Polakiem urodzonym w Pub 
sce. Kiedy Polaka wrsc z aliantami 
weszła w wir wojny, zaciąg nęlcm się 
do wojaka kanadyjskiego, punie waż 
wiedziałem iu moim obowiązkiem jeat 
tść i bić Butmów. 

Obecnie szkoda mi, że nic jestem 
wili z wami. A czy nie tliłoby się 
bye razem t wami? 

Moim Życzeniem jest zapoznać się 
z wami* koledzy* przynajmniej listów, 
nie. Otóż proszę was może który z 
wa*—u a przykład ktoś r lydi co przy¬ 
byli t Anglii—napisze dd mnie list 
na wyżej włpumnbtrty adres. 

Mam za stub} li i pól tnięmi^ca alitę- 
by w wojsku kanadyjskim:, Mas tu w 
tym pułku jest kilku Polaków. 

Posyłam wam serdeczne kolezcn* 
akie pozdrowienie. 

Niech żyje Polska. Wielka Brytania 
i U S. A. 

Cześć! 

(—) tri i ki Majdan. 


Gen, Puch w drodze t/o Kanady 
Gm. Duch ot r his way to Canęda 


t *ęi ti ii i J i u u Si ild i er 
To llis Polis!. 
1‘Olleagn^ 

We have ntdrcd the foliowi 
nic* lettcr: 

Sr John. N 8^ 
August 4, UHL 
My Dr tir Cof/tagua s: 

ii tras .i grtąt dełight ia heae 
(Ac arrnif of instrnętars tram fi 
Uud. I iczmetf <rf this front the fau 
prę**: nf St , John. N.B., liter fmm 
Putish newspapers whkh l 
recdfwj*, 

/ otv in the Cotindlon Ar my* 1 
Mve heen for the pan rwo monthĄ 
patrol daty et the rc^j tt, cawieątien 
|Q z shon fi me wp a kufi he re(t 
hy unother unit. 

I om 5 Pol p T horo in Pol&pd ; 
\nved in the Potfsh Ar my from I& 
ro I92fi. W hen Po/ąpd together wił 
her A/lies tut cred the war / en list 
im o the Ccfitadist$ Ar my heeaióy 
kurw thnt ft is my dniy fo go m 
fjgńf the H tmz, 

It gricv*i me th*r } an, not wi 
you. Cftuld it be ppsuihl# to be w 
yoti* 

It >s ttty de,itre to hec o j 
Ą?qn*inted w/f Ir yotr, my friends, 
kast ty łetter. 

I str en*teitiińg yau friends, esp 
olły rhase w ho just ttriotd In 
hnyland, to write to me nf the f> 
Icwing sddretz, 

I ,h*v» hem serving in the C. 
d.nn A rmy for the ptisi thirteen , 
vi hali maąthiL There st? few o f 
w ho nre Poje* iti the regiment. 

1 sm sending you a frtrtuf 
greetings. 

Lnny live Catitułn, P olśnił. Gm 
Britain and tfS*A. 

FEUX MAJDAN, 

N 4S6 W. D Company, 

Lakę Superior Regiment A F. 
K. Groutuh, 

St. John, We w Brunswick. 


Przegląd tygodniowy 


Zagadki najbliższej przyszłości 


Pogłoski, które pticzętkowo uważa¬ 
na zii fflntasCycme—okazaly nię praw- 
rif Ptcjydtnt Stanów Kjcdnotifonych 
Rouwrlt t premier V/. Brytanii Win- 
aton Churchill spotkali się na oc*a- 
n ,e atlantyckim i rn po ki odzie 

Inytyjskiego okrętu wojennego od¬ 
byli doTiio^łę naradę, Obu mężoru 
f.taiiu towarzyszyli wybitni: politycy, 
generałowie i admirałowie. Bylta to 
więc jedno t. tych cebrdń, o których 
potom mówi historia i na których ca- 
padaję uchwały, decydujące o losie 
państw i norodów. 

& PUNKTÓW ROOSEVELTA 
I CHURCHILLA 
Otwj mg sowie stanu oglóftiii pokou- 
ffltreticji wspólne oświadciente. j,kla- 
dajęce się z 8 punktów. Oświcdcreisl* 
to- nie jest pozornie ibyt efektowne, 
Ustala tylko w na j ogól niej scych j-a. 
ryttaeh podstawy moralno.poi:tyczne, 
na których wznieść hi* itib btidowe 
powojennego śwista- Oh* mocarstwa 
anglosaskie utwierdzaj *,Xi nie pragnę 
rdobyc/y. Cha podkreślaję. ir Wafel¬ 
ki s zmiany terytorialne n n swiecie 
winny air dokonywać jedyni* za zgo* 
da judnoiżd danego kraju, przyczym 
zgoda ia winna być wyrażona joano 
i n iećwuznacznie. Każdy naród ma 
prawo do takiej formy rzędów, jiakg 
uwaaa aa wlaiciwij, Narody pozbA- 
wiane tJirpodlgełości uiu^r.i jj od¬ 
zyskać, Waąyatltie rai narody, wiel¬ 
ka* i inałe, zwycięskie i zwyciężone 
póWilifty w preymcłoścl wsitólpraco* 
wąc co sobę na polu g ospo da [ cnym, 
njfljęc umożliwiony dci tęp dg surow 
eów. Wołnofić mórz tmiM być po¬ 
ręczona, Wre sicie—deklaracji poti- 


ktoś la lo ze ^żcrególnyiii naniskiem— 
tyrania hitlerowska na świecie musi 
byt pitolona; jeat to warunek przed- 
witępny nowego porsędku powszedi- 
aego. 

Jak widzimy ogromna więkłtzelć 
postanowień, tak uroczyście ogłoszo¬ 
nych. odnosi się do zasad ogólnych, 
którymi ma się kfetować ludzknćć, 
fłtatego tez prasa państw '‘Ołl." a 
zwłaszcza Niemiec, potraktowała je 
ironiczni*, mówiąc o "jiagnilJiatpr- 
%iwic“ Roo!ieveEtB t ChnrchiUa. Al* 
pamiętajmy, źe H punktów Wilsona, 
które * ta no wiły potem podhtswf 
Traktatu Wersalskiego, obracały cię 
przeważnie w ramuch takich samych 
cigótników i wskazań mnralnn^Kilt- 
tycznyeh i tak „tmo byty jjrzyjęte 
ironicznie pr/tz ówczesne pańntwa 
centralne, t. j. Niętocy i Aitetiowęgry, 

Pewną krytyk* w społeczeństwach 
demokratycznych wywołały tę imtepy 
deklaracji, w których aawarta jett za¬ 
powiedź wapółprocy gospodarczej 
wdiysikieh narodów i umożliwienie 
im dostępu do aurowców. Z wielu 
&trun podniesiono żarKut. że jest to 
wejście na tę eamę hLędna drogę, lua 
jakiej znal ci3! »ię zwycięzcy z po* 
praędn tej wojny, udzielajęc b e z. 
poślednio po jej zakonceeniu mi Itar- 
do wy cli pory czek na odbudowe Ni*. 

Krytycy wytykali pozatem roz- 
róenj a nie między hitieryzmem, a ua- 
rodem nletnieckim, pudem* gdy w 
rwsywuttid cały naród niemiecki, 
iicsenuicaęc w zbrodniach Fuhrera i 
jego reżimu, jwt w^półtidnowi*dsial- 

11 y- 

Otóż niewątpliwie Fjirzuly te nie są 
pozbawione ilutumoścL Z drugiej 


jednak strony trzeba sfozumieć. ie w 
polityce odgrywaję rolę nie tylko 
ui*ifeil4nki zasadnitce, ale i względy 
taSttycKne, ‘Okiem pnnktów Ćhur- 
ciiiHfl i RngsevaltiT mii stanowić broii 
propagandową. Uprawiając propa* 
gajid.ę. trzeba uwigięduiać uaątroje, 
Oba) autorzy mieli niewątpliwie na 
myśli op/nrę amerykańską, na którą 
OddziałyWUją jeszcze w dalszym ciągu 
ukryci zwolennicy Niemiec, głoszący, 
że Rnoscvcli pcha Stany Ejednocjtone 
eki wujuy, aby wzmocnić imperializm 
Wielkiej Brytanii i xniakęjjyć naród 
niemiecki, Rog S *veit i Churchill Ir- 
ceyli Ą\g dalej r wrAiotiięm w Japonii 
* ŁgÓry wytrącili broń japoń^fej 
partii ^ojłttricj, głoszącej, że Japonia 
musi si* hit n do»tfp do surowców, 
hez których przemyli japoński nic 
muz* się rozwijać. Wreszcie obaj 
anglufiAscy mężowie stanu próbowali 
oddziaływać tą drogę no syfct«c/> 
wew/refrzirą w państwach u Osi* 

W każdym razie pozostaje faktem, 
/* wydanie wspólnej deklinacji, okreś- 

Injęcej cele wojenną, przez dwa pań¬ 
stwa, t których jedno jest w wojnie, 
a drugie jest cięgle jnzeze neutralne 
—Ciriączn nirrozerwaliiie sprzęgnięcie 
asę Ioków tego państwa neutralnego 
ze awycfęstwem drugiego par mera, 
Dlnicgo uroczyste pr^yrzeciem* po¬ 
mocy dla W. Brytanii aż do ostoucz- 
nego jej rwycręmtwa* udzielone przez 
Stany Zjednoczone w czasi* narady 
na Oceanie nie jest napąwna ani zwro¬ 
tem krasomówcryitt, ani czekiem bez 
pokrycia. 

Sitarzeme spotkania Rqosevett 3 l 
Churchllta [>olega więc przedewvżyst- 
kim na dalszym ticirucmu węzłów 


angin amerykański eh i na wyraźniej 
szym uli dotąd tforrnrtłowaiiiii w.upal 
odpowiedzialności St. Zjednać .'fmyd| 
/a dalszy przebieg wypadków. 

LOSY POMOCY Dl.Ą KOSji 

Alinio wszystko nie ulega wąipłi 
wcśct, re Rnosevelt i Churchill ii 
zadowolili śię w czasie awego spodpi ! 
nia jedymc rocmowauii ideowymi ' 
teoretycznymi, ale że omawiaj| tak? 
praktyczną * tremę wojny, Zt es»U 
udowodniły to już fakty, które *y 
dcirxy|y aię w tięgu tłsiatnlego ty#u 
dnia. Najważnicjazym z aieb jest --a 
proszenie pud adresem * Mo.sk wy b - 
zorganizowała konferencje W. Bry 
tanu, U. 5. A. i Rnsj. Sowieckiej f 
: prawie pomocy dla armii ros-yi 
sklej. Narada ta n.c odbyła Vii 
j*8rere. ale należy jej oczekiwać ¥ 
najt»1b«*yćh dniach, |»niewa/ Smlit 
podjął już. inicjatywę, przekazaną mi 
we wspólnym 1 tacie tioos*velts 
Churchilla. 

7 wynurzeń Prezydenta Ro&seve!iJ 
nn konferencji prasowej w Wasiyng 
toni* wynika, ze państwa angloKMiki! 
chcę tia tej konferenc-jj zobowiązać >il 
do wykonani* szczegółowo oprPĆitwĄ 
mgo planu dostaw dli Rosji, gdy 
wierirą, że Rosja Sowiecka moi* pr^a 
długi jęnrcire esas alawbć opór nie 
mieckiej maszynt* wojennej. 

Niedyskrecje prasowe mówią i 
Ameryka myśli u rychłej wysyl<j 
do Sowietów więkazef ilości aarrtO 
lotów no wego typu. Pótor pędowi ko 
mc oratorzy ani ery kańscy zazttaC 4 aj 
r>riytyin t że przemysł roKyjaki— fft* 
budowany w ciągu ostatnich $ lal > 
głębi Tfosji—potruTt samodsielnie „■> 
opatrywać nowe armie rosyjskie* tal 
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£e vvyt»tJ^k wojenny Rosji nie dozna 
osłabienia, o ile tylko państwa xachod- 
nie przyjdą jej r pomocy w doraźnym 
uzupełnieniu Wraków i zapełnieniu 
Juk, spowodowanych ofentyw-* nie¬ 
miecką. 

Trudno ram bez posiadania tych 
szczeblowych danych, które Koofc- 
velt i Churchill mieli dc dyirpOłycji, 
ara I kowaliki* %q możliwości długo¬ 
trwałego oporu Sowietów- Trudno 
iłbtii zwłaszcza ocenić, czy upór ten 
może potrwać tak długo, by tymcza¬ 
sem W. Brytania ukończyła swe prry- 
gotowania da decydującej fazy roz¬ 
grywki a Niemcami, Chcemy tylko za¬ 
znaczył, że opór stawiany Niemcom 
prze* wojska rosyjskie jest nadal bar¬ 
dzo gwałtowny i £e pomimo poważ¬ 
nych sukcesów na Ukrainie 1 coraz 
bliższego podsuwani* siy pod Lenin¬ 
grad, Niemcy me uzyskali zwycięstwa 
naprawdę rozatrzygającego o pornyil- 
nem zakończeniu tej Fary wojny, 
kłam wedle planów niemieckich miała 
doprowadzić do ląjęcU kilku twjwi, *fc- 
rayc/i ccyjtrówr hidnutciowych i poli¬ 
tycznych paAsiwą sowieckiego. Ty¬ 
dzień bkząęy powinien wyjaśnić w 
jakim stopnia: udało się zorganizować 
nową linię obronną sowiecką zarówno 


no Ukrainie. jak i na odcinku pólnoc- 
nym ironią który rozciąga się na 
pnwirztttl Z tys, kilometrów, od ino* 
rsa Czarnego do Białego, 

na perskim jarmarku 

Ostatnie komunikaty z Waszyng¬ 
tonu donoszą, że Stany Zjednoczone 
przystępują również do zwiększonych 
tło i ta w aamalolów dla brytyjskiej 
Aumt środkowego Wchodu. Jakież 
zadanie oczekuje w naj blizn rym czasie 
armię brytyjską, która zajmuje ten 
szeroki ważny odcinek w PaUstynit 
Kgijicir. Syrii i lmku> 

^tlate się nlt, ulegać wątpliwości, że 
tu na bliższe andante polego rm zabez¬ 
pieczeniu dla W, Brytanii wpływów 
w Pcrsii. 

Juz W naszym poprzednim przegią- 
dzie tygodniowym zaznacżyllśtiiy, iż 
zarówno W, Brytania jak pętają po- 
utawiły rządowi jarskiemu tą danie, 
by tiemnęł męSHleckith agentów z 
terytorium swego państwa. Agentów 
ty^h jest ponad trzy tysiące. To żąda- 
nie zostało w ostatni eh dniach po, 
nowione w farmie szczególnie emr* 
fjcznej, Niektóro dziennik* twierdzą 
nawet, że rząd perski otrzymał ryJko 
7 dtn dla zadośćuczynienia zadaniu 
Londynu i Mtmhwy. 


Persja juk dotycliezus zachowuje się 
chwiejnie, 2 jednej strony przyrzeka 
iz nie dopuści do działania 5-ej ko¬ 
lumny, s 7 drugiej strony pomaĆJti 
oddziały wojskowe na pograniczu 
haku, ńlęąd mogą wejść wojski luy- 
iyj*kie, a także nu tych punktach gra, 
nicznyeh z Rosją, które uważa m bazę 
wypadowa wojsk auwieckidt, 
Wyatarczy Men rzut oka tut mapę, 
aby d?rorumieć, jak olbrzymie zitacze- 


15 


nie dla W. Brytanii t i Rosji) ma za¬ 
pewnień tę sobie* bezpieczeństwa no te¬ 


renie Paraj!, Kraj ten, rozciągający 
tnę do Indfr do Iraku, od Mattit Kas¬ 
pijskiego do Zatoki Perskiej stadowi 
lądowy pomost m \ ę .] z y 
Jajami, a Bliskim i 
Średnim Wschodem, Po¬ 
za tym — ewentualna okupacja Persji 
stworzyłaby ber pośrednią, lądową 
grankę między krajami, kontrolowa¬ 
nymi przez wojska brytyjskie a Rostą. 
Dariś granica nugfo-rósyjsJrj Utnie je 
tylko w Himalajach* a więc praktycz¬ 
nie* pod wojskowym kątem witlżsuiia, 
nie wchutl-H w rachubę. 

Kto wic. czy już fiajblksze dn nie 
przyniosą harde© doniosłych wy¬ 
darzeń wt as nie na terytorium perskim 
t czy tu Me rurpbcruic **ę tfówy etap 
ir ojny obrentj. 


Churchill Speaks to the Polish People 



In ccmiiection wiih the EigM 
Point Declaraticm issucd by 
Churchill and Reogci/eU* u ig 
timefy to reeall what Mr. Church¬ 
ill, the Prime Minister of che 
BritUłi Empire, said about the 
PeTes May 3, 1941, on the JSOth 
annivei5ary of the Polish coniti- 
liitión i 

Tońight J am upeaking tu the 
Rolish people *11 oyer the World. This 
ii the ISOłh snufacrsary of the adop- 
tión by your Farlhimeni of the Ćon* 
mit u if on. You, arc righl to koop this 
dey aa a naticnal liniiday bccnure 
yoor C on Mit mi fj n ol 1791 was a pat- 
teriii whtti it wras fromed, o£ enUglii- 
ened political tbougUt. 

Yctir neighbcjts In those bygono 
days saw in the adoption of this 
tyglem the begwning oi tlw regener- 
■licrn of Fuland, They hsutcned tu 
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perpetuate the partttion of your 
country hrfore tho Folish natfon 
could consolidąte ita pogition, The 
same tuigcdy, tln satne crime, was 
repcated \n J93«£ r 

Tłic German# betami: Jifacmed at 
the aucceii achievąd by the Polish 
natiou !□ setting its house iu order. 
Thoy aaw that thepr aggrr?-sivo ife- 
iignK would hi* thwarred by the 
growth uf ^ mrongi independent 
Folish state M tiie tinię of the brutal 
German nuack in Septcraber* 1?I39. 

When the cali cattie, Po!and did not 
hesitatr us risk all the ptogreRis she 
nad modę t.ither iltan compromitc 
jjter national honor* ind she showed 
m thJe jępontaneoue responae oF her 
«un* and dnugliterś thei spirit cj. 
fiaiimi.it unity and wlfincrificę 
wJikh Itatt mafnulned her enioog the 
great natumb of Europe. 


Wrth *l( hor triitls and trihuletiani, 
I kim w, from tdki T !iave had with 
PoSe 5 who arc In tbifi country, how 
magni/icemly tha mass tif the Połibh 
nstfon cnmldt? answrrcd ihc appcal 
to duty in the liour cf need. 

I have been deeply moved by what 
l łteard of the ir rijti i lants of Warsaw 
during the three wceks uF the siege 
imd of their ctmtinued resistanct to 
the alitn opprcsEar w^ho now occtiisic^ 
Ihetr city. We fn this country, w ho 
arę ean*cious tiiat oilr strtngiJt i s 
gU« the bioad masetu of rht 
Bntbh nie t i on. appręciat c and atlmJrtr 
the Fol Ułt na Li on for ile notable atti- 
ttide bincc thu ćutbreak nf the war, 

Mąlnly for geogmphlcal roasons. 
pribnnal cumartś betwern our rwo 
ptopięg were restrictcd iti the past, 
and fighuog nu w« itro nt oppo«Ite 
eods óf Europę agamst our cummoii 


foe, thiii war has not yet providtd on 
opportunity lor aiich p«rsonal eon- 
tacf of ary largo s ęal c belweer f voi| 
and my ewn countrymeti, 

The fortunę# of war hiwe, how^er, 
nrought to ih«$e elmres yoiir Fresi- 
dent, your Gavgrnment, and the many 
theusanda of brave Pułish sol.Jj rr s* 
airmsn* śailors and mercham teaman. 
The.r bearing hog won them univer*ui1 
admirałion m thls country and cast 
furttier lusitre, if that were po^ible* 
upern the pnoud* heroic tmdtiinnn of 
Polanek 

It bas heen my prUilege to Lamę 
to know your Prime Minister and 
Comnumder-i n .Chief, General Sikor¬ 
ski, whose leadershlp, cnergy, and 
mifaltering ctmfidencr 3iv a Hource of 
great cncoui^emem for all w ho mtret 
him. I have tfftfted your snldiers In 
Scotland whiju they wert wuitlng tu 
repel the inyader imd wSsilc ihey a fe 
longuig in their heartaji ahove all. to 
carry back the iUg of freedom to 
ihcir tellów eountiymen ftf Home, 

I nave •cen your piloth wbp boye 
by thcir proweiis pUyed a glorimis 
jurt m Lhe ropube of the German sir 
hordes. 

MeanwblJo your soilors havę been 
earnŁng the rcspeci ńitd high regaid 
uf their comrades in the Roynl Navy 
and m er chan t morim? witfe whoin Ihey 
arc ijmring the taśk of mointflipW 
tlmse coniacts witb America and 
whh the otitsidę world tbrough wldcłi 
will come th# liberał i on of your 
country, 

The prcience here of you t Govem- 
ment and anned farccn bm enafcted 
u* to get to linów “ach tnher beŁtcr 
and to bu 1 1d a foundation for Anglo^ 
Polish rrhtioni after om cornir.cui 
victory and the restorotion ©f your 
freeiiom. 

All ouer Et,r©pe races and siatcs, 
whóne c ul turę attd Matury madę rhetn 
a part of the generał lift uf Chrtsten- * 
dom in centuriew when the Frmsimią 
were not bełter than n "n nr ba roi! i trihó 
,*md the German Empire no trmte than 
an agglorneratson óf pumpernitkel 
pi incipalittes, ure now jjrostrRte 
imder the dark, crutł yoke ol Hi der 
and his Nazi gang, 

Kvery week hią ffring portier, arf 
hmy i n a donn lamlff. Mrmdoy ho 
Fhoots Dutchmen; Tucifiiay, Nar- 
wegłansj Wednesday. French tu Bel- 
fiians stand agatinst the wali Thurs* 
day łt is the Czecha vrłtg mmt #nffer, 
and now there are the Serba and th* 
Greeku to fili hii repnlsiue bill of 
e**cutińm Bm filwgys, all the days* 
there are the Fnlc*. 

The atrocitica commitfed hy Hitler 
on the Foks, the ravkhing of tlirtr 
country, the scatterlng of their 
homes, thr affr^ms of their religion, 
the trud a vc nie nr of ihdr man-power. 
oicced En «everlty and the vil- 
lainks perpetrated by Hitler in any 
oiher conqucrc«l land. If is to you, 
Foldk in Folnnd, who be*r the ful) 
brmu of the Nasi oppression. zt once 
pniless apd venal* tbai the hemt# Q f 
lhe Britinh, and Ammcun dctTMjc^ 
racie# go om in a fuli and generoust 
tide. 

We send you nur mess^ge of hope 
and encouragement tunlght, U nowi n e 
thiit the Foks will nev*.r dcApair and 
tliai thę Jtaul of Foland will ronią,tt 
tmconątterahk TB» war against tlie 
incchatihred barbariont who. davę- 
hearted themsekes, are fitted onJy to 
carry their emsis to nrhem* thl* war 
will be kng and hard. but rbe md 
iw sute, 

The end will rewmd oll toil, atl 
dśsąppoińtnunts* all s u H er i ng by 
those sebo faiihfnlly jeret the canoe 
of Europcsn. aml warld freedom, 

A day will dxwn, perluipB socmer 
than we naw hove a righl lo hijpe, 
when the inasne Btienipi to fam ul N 
Prusko domina Ł on on rada* hut md* 
on the armored vehiek, on th« seet nt 
pdice. on the alięn ovcrsecrs. and on 
tiUll morę filthy guitllngs, will pass 
like nionstrousi dream and in that 
tnoming of hops and freedóm, nal 
only the enib.it tkd and at lijat well* 
armed democrac ea. but all rhat U 
noble and fearkss fu tfic ttrw wosld 
zs weJł as the ołd will ufa tę the rf» 
ol Po] and to b< i nation once agaiiL 
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A war /ar one baiton. 




Ao intrrcating brosdmst. 



The £0rft , * , speaker. 





DRUGI LIST 
Z WINDSORU 


. x. Otóż, 4 rag i kolego, 
Znów da listu zasiadam, 
Znów d plotki opowiem. 
Chętnie t tobą pogadam. 


—Al* wracam do święta. 
JtWOZO w mojej pamięci 
Ze sto '"mów zasadniczych” 
W szybkim tempie się kręct. 

Bo naogół race a biorąc 
Wszyscy siedząc słuchali- 
Tylko pluton nas* w słońcu 
Praca pięć godzin się smalił. 


Bo w przeciągu tygodnia, 
Tyle zaszło tu rzeczy, 

Że nie zdoła ich umieścić 
C/warty numer "Odsieczy." 


A więc zaraz na wstępie 
Donieść krótka z orni er tam. 
Żeśmy mieli w Windsorze 
Wielkie Święta Źołniet „ra. 


Ale za to byl mówca. 

Który prosto i szczerze 
Zgromadzonym oświadczył, 
że też chce być żołnierzem. 


Przyjechało tu ludzi 
Chyba x . . . aide tysięcy, 

Syto tak tu ich dużo, 

Żc nie mogło być więcej. 

Tak się wszyscy 2 bratali. 

Tak się wszyscy cieszyli, 

że w dwa dni w naszym mielicie 

Cafe piwo wy pil L 


Takich trzeba nam więcej! 
Rażumiemy lę mowę, 

Która łączy się * czynem. 

A tutę kończy czczym słowem. 

Oprócz tego wszystkiego 
(Na oddzielnej gdzieś tt|j) 
Dziennikarze ze Stanów 
Stan faktyczny badali. 


Oprócz tego ntc było 
żadnych wad. ani braków. 
Windsor poddał się szybko 
Najazdowi Polaków. 

(Zresztą mogłeś to słyszeć 
7. radiostacji w Windsorze, 

Gdzie śpiewamy co tydzień 
1 to znów nie najgorzej.) 

Naturalnie z okazji 
Tak miłego nam święta 
Pamiętali rodacy 
I o cennych prezentach. 

Tradycyjnym zwyczajem, 
Doskonałej też marki, 

Obóz nasz znów otrzymał 
Nowe . . . trzy sanitarki. 

Jeżdżą teraz po mieście. 

Windsor oczom nic wierzy. 

Skąd to u tych Polaków 
Tylu chorych żołnierzy? 

/ 

To nieprawda, na szczęście— 
Lecz nie wiedzą rodacy, 

Że musimy już jeździć 
» , ■ W sanitarkach da pracy. 

jeśli dalej tak pójdzie. 

To do wczesnej jesieni 
Przyjdzie chyba Masz obóz 
W Krzyż Czerwony zamienić , » , 


"OdsieeŁ—Pohko Watctaca w Ameryce f 
wyda/e 17-rwo Qddi, W. P. w Kanad tir, 
“Fighlittg Połandpubiisfted by 
the Polizh ArnW Far ces itr Czmula. 
Arfcfrc.it: PtdmUii pzrss y 4037 Rivrf&ide Brjrr. 
Windsor, OmTstcpbone 4-8UJ 
AdYtrtisutg Kair: J/JEó per ua Urmn tttch 
Subscription Pal es: 6 Sc ąuattrtły 
St.25 hali yrntij: I?.ł0 yearty 


Boys jing arouttd rńc cam^ fir& 


A zol merze—po pracy— 
Przy trybunach, na trawie. 
Oddawali *tę wówczas 
Zan 1 lizanej zabawie: 

jeden łamał podkowy. 
Drugi był zakochany, 
Trzeci z czwanym męczyli 
Stare dwa fortepiany. 


Wszyscy razem krzyczeli. 

Nikt nikogo nie słuchał— 

A orkiestra a Detroit 
R/nęła dziarsko od uchaf— 

.. ... ... „4 ,, 

Gdy zna wieczór jut zapadł-— 

Stary księżyc zszedł niska, 

W Jackson Parku obejrzeć 
Chciał żołnierskie ognisko 

Popłynęła piosenka— 

Zn nią druga i trzecia, 

Wiatr je wszystkie pozbierał 
I do Polski poleciał. 


Przez sto gór i sto Jasów, 
Prasa błękitne, przez morze— 
Zaniósł Polsce piosenkę 
Od su In Jerzy w Windsorze. 


Niechże wszystkim opowie. 
Dzieciom do snu niech nuci— 
Armia PaJska 
Jest i będzie. 


Nuptsaf R Poftóg. 


■i 

“A piom coneert" 
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Gdy we wrześniu 1939 najazd nie^ 
mircki strat n w ił w cl ąg u itj/Jrujiustu 
d n t gjsipj mc*mi tysięcy cfo/|joiv 

jtf w.iu- jicjTUf na po/, 

nocy i po/wdmii. jum/iodi/r I wscho¬ 
dzie Bęccky pospolitej, bomby rrie- 
mteckich samolotów ttiaięzyfy mj#sn, 
miast ret ku, linie kolejowe, a krnąbrny 
maszynowe powierztnych piratów 

3f iekly bezbronną fudtwść m drogach 
— terem mil tonów Polaków ogarnęło 
uc r li cte straszliwego, tragicznego 
przygarbienia Zdawało sir nam 
wszystkim. je wraz g pnmgrmną kum- 
pan wali się w gruzy świat naszych 
pojęć i wierreti, naszych mór tri i ns- 
szych dogrhntów życiowych- Nie 
tnngła się nam w głowach pomieJtic. 
by w etą git krótkich tygodni nastąpić 
mogło rozstrzygnięcie w m pasach 
między rfwomu armiami, aby miasta 
odlegleo setki kilometrów od granicy 
moęir w lulku, c ry kiłka/mśęie dni 
stać się łupem wroga. Micłiśmy wra- 
eęąie,. że ten huragan, który prze- 
leciał i *utł riemią polską porwał mim 
nie tylko nasze domy, nic tylko nasi 
dobytek, ale takie dobre imię naród o 
na.tr rgu. naszą sławę wojenną, chro¬ 
nioną jako ttsicenniefszc dziedzictwo 
przez tyle wieków polskie/ historii. 

Ale potem r kurzawy pobojowisk, 
którą ot ułana było Polska cała — 
przenikać pocięły pierwsze wieści, o 
bohaterstwie polskiego i o I n i f r/i. 
który mądzte nie ustępował hm walki 
tlcięklrj, śmiertelnej; a tysięcznych 
aktach bohaterstwa ber granic i ber 
miary; & polskich ułanach, którzy 
wariowali na posuwające się czołgi 
niemieckie; o het przyk ładnej odwa¬ 
dze r poświęceniu ludności cywilne/, 
Prantuf wrreśnittwy poetą! nam uka¬ 
zywać sute drugie oblicze. 

A potem potem nastąpiła kata¬ 
strofą Francji, Belgii, ffohmlti i tylu. 
tylu (twych ofiar niemieckiej wojny 
błyskawicznej, W idsirdiśmy pańażWP 
Wielkie i mdłe. które w chwilach 
próby ukarały mniejszą siłę i spois¬ 
tość, aniżeli Polsku ubogi, wycień¬ 
czona półtorawiekówą niewolą, budu¬ 
jąca dopiero zręby swej wskrzeszonej 
pathiwowoźct. 


J przeżyliśmy równocześnie dzień 
po dniu cud odradzania sir .4 miii Pol¬ 
skie! na ziemi obcej. Cud tęn iesreze 
dotąd rrwi — i jesteśmy jego czyn¬ 
nymi uczestnikami. Z radością, która 
poczęła się przewijać poprzez pokła¬ 
dł' rnzpncry. i dumą, która poczęta g 
serc naszych wypierać wstyd—słucha¬ 
liśmy o nieugiętej postawie Kraju, 
putrayliimy na to. jak wielotysięczne 
rzesze Polaków zbiegały- się ze wszy¬ 
stkich stron. J poza różnych granic 
jtod sztandary Rzeczypospolitej, od¬ 
powiadając m xew Naczelnego Wo¬ 
dza. A przeżywając nu wiosnę 194$ 
tragedię francuską, patrtąę na roz¬ 
kład tej potężnej armii i na męstwo 
naszych dywizji — powtarzaliśmy so¬ 
bie; mamy prawu r podniesionym 
czołem patrzeć sobie i innym w o ery. 
Mamy prawi* hyć dumni; my tu, wal¬ 
czący nu obczyźnie i <mi fam w Kroju, 
przeciw staw ta jacy się uciskowi fi¬ 
zycznemu i moralnemu, gwałtom oku¬ 
pantów i próbom zarażenia narodu 
trucizną rozkładu. Poczuł Urny j/ę 
narodem mocnym, iwsrryfn, fjdrai/i ł /n 

jednej bryły, a tak bjrrtoty nym, że 
w £ramacA oie pęknie". Ale nie czu¬ 
liśmy ful na sobie "Dejaniry palącej 
kostni Ć\ nie czuliśmy tu ji piętna 
wstydu 

Dziś. po dwueh latach, inaczej 
patrzymy na wrzesień 1939 roku. Nie 
naszą rzecną — pisma kołnierzy ■— 
rozwodzi6 się w etasir toczące/ się 
wojny' nad hędztni politycznymi $ 
błędami w przygotowaniach obron¬ 
nych. które istniały i tragicznie za¬ 
ważyły rut losach Ojczyzny we wrze¬ 
śniu 1939. Air wiemy /ui diii na- 
pewno, że w tym straszliwym wrze¬ 
śniu naród J zofnierz zdali swój egza¬ 
min. Ale wiemy na pewno, że przy¬ 
szłe iw kołem a wspominać będą fen 
mte.u^e bohaterskiego oporu w Polsce 
przeciw rut jardów i x zachodu i wscho¬ 
du — jako miesiąc wspaniałej epopej; 
re w dniu t-go września my, t synowie 
nasi, ich synowie i wnuki, wspomina¬ 
jąc poległych — odkrywać będą g/o- 
wy — ale głowy podniesione pokorne 
pruci! Bogiem, dumne wśród łudzi 
- EL. 


W hen in Septeirtbcr. 1934, tfu ring 
tbr German Wilio n* the wierpillars 
nf ThouHondH ot tanku itampkd a 
bteeding Pal kit mil, when the bomb* 
taLUng from German honibers de- 
«troyed the cJł|p% tOWnl mtid vi1kgc-c 
on the north, south, w«*t nuci the eiua 
oi ihr Rcpubłic ot Pnlitid, and the 
mac hi rur guni uf th,* ak pirat ę* 
mowed down defcnceksi po nul mion 
—tho hcart* *»f ihe mil]ioirtv oi Polcs 
wtfre jseked with a drcadfuL crogk 
despondency. I|‘ scemed to all of 
tbem 'hot with the Jo»» of the etm- 
patgn the world 0 / thetr ideas. and 
błliefii, of their hopc^ and the dogrnaR 
ni lite ta cne 10 nanght., Thcy werc 
unable to coruprehcml how a decki on 
coulcf be madę i u the combat betwecu 
the ewo armie:] irt the ^paęe of u lew 
ahott weeh^i. er huw the locat- 

cd ceyctal hundred krlemeterii front 
the boi der coufd be plamie red by the 
enemy in a few or «evera] daya, The 
people had had an rmpreserem tlia: 
rhe hurricane whkh pasacd óv*r ibe 
Polkh land hat! ruintd not onJy theit 
hame'i, their fórtunen. hut alco tht 
good fiamt of the nut Jon, i ta military 
famę firc»erved ihrough the *ges ol 
Poliah hiętory as their mott preciooH 
herilage. 

Thejt, through the dusi of the 
battleHrlds in which ihe entire coun¬ 
try was wrapped* the fitflt news began 
m penetrate ahout the bravery of the 
Poflih soldUt, who nrv« tetreifed 
with out a deadly and unrelenting 
jiuifglt; abuut the thoLinand* of acts 
of unmMUi brayery; ahoui ihe Foliiii 
cavalry charfiing upon the German 
tanks; about ihe «nexcmptary cours^e 
and aacrifict* of ihe civ£lkn popu- 
Ution. 

Their was ii^on ihe ot ber side of the 
Scptembejr diurita, 

Then . . * tlicn ctme rhe citji*troplu 
of F ranne, Helg kim, Hnlland tłnd 
:tinny, many otber v|tpi of tbc Ger¬ 
man bJitskrieg. We hail scen MiuiJl 
-irtd gre.-u eguntriea which during the 
days of iłs* showetl irmeh )§» 
strrngth nnd unity thati the poor 
Palant! eithatiiited by the one hunefred 
and ihjrty-tlve yeara of oartrtion, now 
buildmg thr foundatiotn* of ii* retnif 
rccicd siatę. 

The u they capedeoced the mtracu- 


iou?i tloyifc of the rebinh oF the Poiffeh 
nrrny in the foreign land. The miratile 
Jast* up tu thU ntLimtuf, and we, no w 
iivmg. talte aotive pan in it, Through 
the ztrutum of de&pnir wc heard wątli 
joy and prlde of the unyielding poaf- 
lion ol out country: with our own 
eyeu wt liairc becn luęking upon thou- 
^ands of PoIch ffoni ni! car nem of 
the world coming under the boimrm 
o i the Republic of Polami, fn ans w nr 
to cmi Chief CottUriBH[ier ł s apprul. 
Livmg through the iragcuy ot Prance 
*n the upring oi Itmking upon 

the dkftolutton of the French Anny 
and comparing ihU with ihe bravesy 
of ouf divj*iona> we repealed to our- 
«ęivc« We liave a righi to look— 
with a raked head—into oyei of the 
other peoptea. We have the dght to 
be proud, heęaupe wc hece ar* struga 
gling. and tmr brotherz in Polami np- 
pose the phynic^l and mora! opprtii- 
ńon, the ouiraget of the occupant 
and his estpcnmertM of infeeting our 
people with a pokon of decny. We 
pereeked ihai we arę a skong, tuiited 
nation madę out "of one tilock, tnd 
m greatly forged chał thunder ean- 
moi splii tu'* W hen we pert^ived 
ihis, wę fc1 1 not the "burning thirl 
of Dęirmira* any morę, we felt not 
the ttigniA of tl kg race. 

After iwo year*, w« (ęal foday dif. 
lercntly upon the Scpicmbcr of 
It is nqi our intentiorr—intention uf 
the sold ter*' ^Ap«r—-t* dwell, in tUe 
tirtię of war. npon the poHtical error* 
and upon the errors of de lence which 
enkted ind whfch h«ve hid a uch * 
trafie influence upon the fule nf aur 
Motherlnnd m Scptemrbęr. 1939. Bul 
one thing we fcnow. namety. thil dur- 
tng rhai horribJe Scpierober our 
naiiun 1 * weII as our army piukcd the 
emndihkiojt. Dnę tnore thing we 
know, nsme|y, ihat the futurę gener- 
iiiiom will mention thia muitth <if 
resistance agaitut the doubU agrer^- 
aicm as a mnnth of in herofc epopce. 
We knuw that in futurę, cni Ihe jiini- 
versar J e3 o! Septembcr ltr*i. we, uur 
*0115 and h,i tia of out man will remn^e 
iheir itat* while paying trihoic to 
ihosc who iell iii the bank* of Sept- 
Icmber. 1939; Ihii their licriid:;. ii- 
thoiigh uncoycred, will bc praadly 
heid up. 
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DOROBEK WRZEŚNIOWY 

Omijaniu wr^^tiowa 1919 r. 11' 1 łł ■ H łif 4-EM it W AA I M *. -V ■ , . 


Kampania wrześniowa 1939 r . w 
Folacr mi już twoją bogaty litera- 
turę. 

Pierwsze i niijiioztitej&K*? publikacje 
u hasały ńię w opracowaniu ttiemicę- 

kim; jr. fibr Eto nimi rynki księgarskie 
ówćccanydi pańhiw walczących i neu¬ 
tralny du 

Publikacje te miały na cęju dwa 
marianin: 

— usprawiedliwić w oczach neutral¬ 
nych napaść niemiecką ita Pędiskę, 

— wykazać całemu światu bezcelo¬ 
wość oporu i walki * “nieawydęioną 
maszyną wojenny blitzkrieg'u"* niwo- 
reoni} przez Hitlera. 

Rezultaty propaganda we tej akcji, 
do której Niemcy wielkie przywiązy¬ 
wali znać zenit, były dwojakie: 

— u mniej odpornych wywołały pa¬ 
niczny strach i bezradne przygnębie¬ 
nie, 

— w otgamzmath ii lny eh i twór¬ 
czych zrodziły męską żądzę poznania 
prawdy i niezłomne postanowienie 
znalezienia i zastosowania takich 
środków* walki, które zapewnij prze¬ 
wagę i zwycięstwo nad zmotoryzowa¬ 
ny™ gangsterami. 

Polska była pierwszym terenem, ita 
którym Niemcy zastosowali wśćysikie 
środki “blitzkriegi. będące w Ech 
dyspozycji w 1939 j. 

Kompan J 4 norweska wzbogaciła do- 
iwi^dczenła w* dzltdtjnle J bliU- 
krieg a" — denantu z morza przy 
współdziałaniu lotnictwa. 

Kam liinia /żąncz taka 1940 toku 
przyniosła fozwsj i wzmożenie akcji 
współdziałania czołgów z lotnięćvfr*m 
bombardującym nurkowym. 

Kreta w mi mkn — była przeło¬ 
mowym momentem <1 ta nowej taktyki 
masowej iowa^i z powietrza, 

Ale io ffoiwiatlczenia są ju. tylko 
dodatkami. 

"BJitikrieg" m JąJtif. ze wsiyslki- 
tm jego tri elfami zastał przeprawa 
a zony w Polsce. 

Tam jest właściwe źródło dociekań, 
wniosków i skutków, które zaważyły 
decydująco nu dalszym przebiegu 
działań wojennych w 1939 i ISMn roku, 
a tym samym odegraj? kapitalną rolę 
W dziele ostatecznego zwycięstwa. 

Niemcy vt Polsce zostali 
X m u z z e n I do ujawniania 
wszystkich nowych metod walki. 

A poznanie broni prrzet wnika — to 
połowa drogi do zwycięstwa dla tego, 
kio mając czas, Środki i wolę walki, 
chcę myśleć, pracować i wygrać. 

Ciis-ten najbardziej decydują¬ 
cy czynnik w "bltizkrlegu, — atu* en 
wywalczył dla Sprzymierzonych żoł¬ 
nierz polski przęz bohaterski i sku¬ 
teczny opór. stawiony Niemcom we 
wrześniu 1939 r. 


jeśli tir zważy,, ic 14 dywizjom pan 
i:Lrno-motorowym nieprzyjaciela Pol¬ 
ska mogła przeciwstawić zaledwie 1 
brygadę I Silą zaś ognia niemieckich 
dymzyj piechoty była dwukrotnie 
większa od *i!y ognia dywistyj pol¬ 
ach. Widzimy to wyraźnie t: na¬ 
stępującego zestawienia: 

Dywizje 

* P. N. 

Armat polowych 1 haubic , .48 84 

Działek piechoty.. 18 54 

Dxia lek przedwczołga wy eh 27 54 

Kombinow maszynowych . ,Gfl 136 

Niemcy rzucili na Polskę SMOG 
samołottiw różnego typu* eremu 
Poluka mogła przeciwstawić za¬ 
ledwie t .'ł0 tej ilości, przyczym ma- 
sryny polskie należały przeważnie 
do typów Już przestarzałych, 

Nseslychanie dla Polski niekorzyst¬ 
na konfiguracja granic narzucała po- 
prottu YZtabowi niemieckiemu zasto¬ 
kowanie klasycznego obejścia z dwuch 
0d P^ ,noc y — na armie 
polskie uderzyło ugrupowanie gene- 
rała 00 n Bocku, a mianowicie: armia 
armia gęp. yón KuhUra * p rm 

armia gen. eon Kuble ca e Prus 

Wschodnich* razem 17 wielkich jed¬ 
nostek pierwszej linii. Ż południo¬ 
wego zachodu i z południa armie pol¬ 
skie zosiały zaatakowane przez ugru¬ 
powanie generała von Rundatcdta, a, 
muinowide nrrnte: gett em fu von Bł*t? 
kavitiza ze średniego śląska, generała 
i^on Krichtiau e Górnego Śląska oraz 
gen. L^ta cc Słowacji (r a k c m 
-8 wielkich jednostek ‘pierwszej 
Hnu.i Centrum frontu polskiego — 
Poznańskie — wogółe nie było atako* 


wmne, Armie niemieckie trafiły na 
opór wojska polskiego, rozciągnięte¬ 
go dla obrony, na długości 2,000 km. 
od Bałtyku po Karpaty, 

Dwustronne lider z cnie niemieckie 
na armię "Pomorze" rozbiło ją rut 
dwie części i tylko walęciuoaci woj¬ 
aka zawdzięczać należy, że częsc jej 
przebiła się walcząc na południowy 
wschód od Wt*!y, 

Armia "Poznań", zgodnie r otrzy¬ 
ma nym rozkazem, odchodzi w kierun¬ 
ku na Kutno. 

Armin "Łńdż u r po kilkudniowym, 
bohaterskim oporze na zachód od Sie¬ 
radza i C;?ą$t Dębowy, im usze na zo¬ 
staje do odwrotu. 

<4 rund "Kraków" wraf ż grupą ope¬ 
racyjną "śląski oskrzydlana od po¬ 
łudnia, odchudzi, ciężko wałcząc, na 
wschód. 

Dwie pancerne dywizję niemieckie, 
które przebiły aię prz« armie "Łódź" 

I cxę4ć jej rniajrcryly, trafiły na kun- 
*ię dopiero i niego Iowa 
jćśzczcr do walki armię odwodową pod 
Kielcami t K a dotuj em i znt Bzęzyły ją. 
bijąc oddzielnie dwie jej grupy w 
dwuch odibricinych bitwach. Jui 7 -go 
września Niemcy ebliźają się do War¬ 
szawy. ale nazajutrz znów ustępują, 
gdyż od Kutna zhUża się armia M p 0 - 
ziiań". BóJtai&fakję walki tej armii 
pod Kur nem sami Niemcy nazywają ■ 
“największą i tiajkfwawszą bitwą 
wojny w 19J9 { i940 roku", & wojsku 
polskiemu oddają cześć w rozlicznych 
artykulach prasowych. Takie same 
bohaterstwo okazuje Wojsko Polskie 
w obronie W ester piat te i H ria. Lwo¬ 
wa, Modli** i Warszawy, która Niem¬ 
cy ostatecznie otaczają H-go wrześ¬ 


nia. Pezustanne l>omhardowamc lot¬ 
nicze polBklej piechoty, ciężka wal¬ 
czącej karabinem i liagnntcm z ciągle 
Otacaającyroi j? i alakującymi me- 
Zliczonymi czołgami, wykrusza ją po* 
woli, ale skutecznic. Za dnia ciężko 
walcząc* nocami maszerując, w mor¬ 
derczym bombardowaniu lotniczym, 
ogniu artylerii i karabinów maszyno¬ 
wych broni pancernej niemieckiej, 
piechota polaka przestaje walczyć 
tiopirrii na totka a. ydy wszelkie móz- 
łiwosci dalszej walki są wyczerpane* 
Dnm 17 września Rowie ty przekra¬ 
czają wschodnią granicę Polski na 
całej długości, 80 wielkimi jednost¬ 
kami. 


A tera i: fakty: 

Napad Niemców na Polskę w dniu 
1-ym września 1939 roku ber. wypo¬ 
wiedzenia wojny, rauta! mobilizację 
polskich, fiił zbrojnych w pełnym to¬ 
ku. Mobilizacja ośmiu dywizji aktyw¬ 
nych t dziesięciu rezerwowych nic 
rosiała ilokonajia Itih była wykonana 
tylko częściowo z powodu słabej i od 
pierwszych grKŁrfn ataku nfc*c*on*j 
przez mepf^yjncicla sdeci komunika 
ryjnej, telegra fi ornej i telefonicznej. 
{Ni«sezenia ż powietrza przez ęatno- 
loty — na lądzie przez dywersantów). 

Knnceniracja dwuch polskich afmij 
rtpcrwowych odbyła się r tych po¬ 
wodów tylko częściowo i to w warun¬ 
kach nad wyra* trudnych. 

Wojnę rozpoczęli bowiem Niemcy, 
bombardując p świcie dn. ł-go wrześ¬ 
niu / powietrza nitDmal na całym te¬ 
renie Nzecgypospulitej węzły kolejo¬ 
we i; lotniska, przekraczając równo* 
creśnle swymi armiami lądowymi na- 
szc granice. SiŁn tydt armij wynosił^ 
34 dywhte, w czym 5 pancernych. 4 
lekkie 1 4 zmotoryzowane. (Dalsze 16 
dywizyj stało w odwurkie), 

Polska miała w tej chwili zmobili¬ 
zowane j? dywizje pirchory. 8 brygad 
kawalerii i J brygadę jmareryz&waiią 
(dal«e 8 dywiryj było w trakcie ino- 
mozacjł). 

Aż 70 wielkich jninoslck niemiec- 
kich zaatakciw^alo 30 polakich. ale ten 
■tpsuiirW byl w rzecrywintjażęi dlo 
Polski j e m z c* e mekoizysttuejszy. 


1939 (jll 


Drogi — 

Pot.-.kie drogi, , 

Przemierzone setkami tysięcy kro 
kdw -- 

Widzę was er rag, drogi moje* 
Pamiętne drogi 
Tragicznego rokuj. 



Zmiłuj ai> nad nami — 
Wybacz nam Punie. _ 


fnk ciężko, jak trudno 
Zapomnieć chociaż na chwilę *_ 
Wszystko mgłą przeminęło, 
Zastygło w krwi i w pyle. 

Nie płacz — — 

Tyle mogił, tyle krzyży 
O pomstę do niebios krzyczy* 

Że tu jedną* świeżit mogiła 
Nic może się liczyć. 

Wprost przed siebie. 

Po drogach* 

Bezgłośnie. 

Moi* kiedyś — na śladach naszych - 
Płacząca brzora urośnie. 


Pamiętasz — — 
świijjto wiśni w A tami? 
Japońskie niebo nad nami 
Barwny korowód kapłanów 

Urzews—kwiaty bez liści —— 
Riks-An nas wtedy zapytał, 

Czy będą jechać’z. pochodem 
"Amerykańscy turyści'? 

A js miałem w kieszeni 
Tylko ycmt. 

Nie dla ms kwitły tę wiśnie. 
Nie dla nas były zabawy. 

Nie patrz. Da piersi przyCiśnij 
Paszport s Wxrsx*wy. 


Czy pamiętasz — — 

Słoneczna radość naszych okTen - 
Pamiętasj, noce gwi&r.dxiste t 
Tskie ciche, takie głębokie? 

Wiatr gospodarzył na polach, 
Pszenicznym bawił się z fotem, 

A w górze — wysoko w górrr — 
Ptak zawisł świergotem, 

Ziemia żyzna — ziemia spokojna 
0 pług' o ziarnu dziś woła. 

Polskie dzieci, jak ongiś. 

Rano — 

Nie modlą się w szkołach, 

fCtp siejo wiatr - 

Ten zbiera burtę , . 

Boże — — 

O nie kai /min cierpieć dłużej. 
Pozwól domy odtzukpć 

1 hól tiASt wyzwól łkaniem _- 

Odpuść nam nasze winy — 


Drogi — ^ 

Polskie drogi — — 

Pamiętne drogi tragicznego roku — 
Ber drogowskazów wus odnajdzie 
Miarowy ryrm żołnierskich kroków. 

Będziemy szli juk nn.ecteni. 

Jak nigdy przedtem, nigdy potem — 
/ wiatr sip zerwie * naszej ziemi* 
Popłynie burzą i łoskotem. 

* Przez wszystkie minsta* przez ulice* 

l przez ernemarry cichą zieleń *— 

Popłynie lotem błyskawicy 
Wieść* że nadchodzą jus 
MŚCICIE L E . 

Ten dzień — przed nami. Wyszedł 
3 mroku. 

Świt wyzwoleni* jest ju* hjijieJ — 

Jur budzą echo naszych kroków 
Przy polskich drogach* pohkie 
krzyże. 

KYSZARD PDBDG. 


Wojska walczy dniej. 

Tworrę piię niiWt * ogniska walk, 
Lwów i Brześć* Włodzimier* i (Jłci~ 
fdiv. Białystok i Grodno, 

Warszawa broni się hołiateriiko ł 
kapituluje dopiero ,T 8 września 1939 , 
gdy obroncy gntzów nip maja a mu ni- 
cji, chłeba, opattunków’, wody i le¬ 
karstw. 29 wrześnio pada Hel * tych 
samych przyczyn. 

Dr:(A ti-go października walczy jesz¬ 
cze pod Kockiem eniin 1 gen Jvfre- 
brrąs. 

W Polsce Walezącej tiłjkt nie zwra¬ 
cał się dn wroga z prośbą o rozejm* 
Ci Polacy, którzy mogli wyjechać, 
opuścili Shrątig ojczystą i wałcza da¬ 
lej pa stronie Sprzymierzonych. Nie* 
sztab główny zraLosował w 
I oI»*cć po raz pierwszy ncwocze»nę 
taktykę wojny tdykawicznej, poJegn- 
jącą na majowym użyciu 1 współ- 
djftftlajitLi lotnictwu i broni pancernej, 
na dąKeniu do rozbijania związków 
operacyjnych i ruktycznyeh przeciw¬ 
nika, nu głębokich zagonach jedno¬ 
stek zmotoryzowanych ua jego i yiy. 
Bombardowanie a powietrza więk* 
s*ych 1 mniejszych osiedli ludzkich 
wyrzuca na drogi saki tysięcy* jeśli 
nie miliony ludności cywilne 1 . która 
uciekając 1 zapychając drogi dceor- 
fjumruje własną armię i mi niewoli 
spclma rolę przedniej straży wrogo, 
Niemcy okazali się odważni tylko 
tum, gdzie wuIczaj w grnmndtlc i w 
V a fi c er z u — czołgu, Pajedyikre 
czołgi uciekają na widok naszych 
piechurów czy ułanów, ruicierjsjgcych 
gołym bagnetem ę*y nawet searżą 
konną. Piechota niemiecku zijptliile 
nie wytrzymuje naszych natarć na 
Njfg i pitrechn na sam ich widok. 

W czasie kampanii w PoIbcc widzi- 
my upartą i skuteczną walkę pojedyn¬ 
czych zgrupowań naszego wojaka, 
rozdzielanych zagommii niemieckich 

jednostek paneeinych 1 zmotoryzo¬ 
wanych, Widzimy ata% dążność do 
zwrmow zaczepnych, do przebijania 
się przez teren już prze* wroga oh- 
BOilzony, do lwurzenia coraz to no* 
wych Iinij oporu. 

Nasza artyleria do ostatniej chwili 
zwalcza ogniem nawproai nacierające 
masy nieprzyjaciebklch czołgu w. 
Ulega, nisze/o ha ogniem czołgów* 
otaczane * boków i e tylu, miażdżona 
gąKienicamh unicestwUna bombar- 
dowahiem s powietrza, 

Nazi lutnicy walczy do oRfamiego, 
dosłownie, aparatu. BomłMirdująó 
pancerno motorowe kolumny nieprzy* 
jaciela i walcząc w powiftttmt. Ulega¬ 
ją niesłychanej przewadze, sudawiry 
niopirypcirlowi olbrzymie straty. 

Bohater i Wd wyczyny naszej mary- 
Mirki dostał ocznie znane. 

Zacięta 1 ni o ubłagali a obrona Gdyni 
* Hdu, kiórych bronili mary nar ze, 
jak i heroiczne jej walki na morzach, 
rozsławiły Jej imię pu całym iwiecitt. 
Połyka legła w gruznełi i popiołach. 
Ale na jej pulach zostało zdruzgota¬ 
nych Jj£M3 samolotów te swastyk 13 , 
kUhasni czołgów i ponad 200/m ran¬ 
nych i zabitych Niemców. Cała mo« 
china wojenna Hitlera wymagała dłu¬ 
giego oliwienia. 

Skrwawiony | ztlyszany sęp ger- 
bifló&Łl musiał ęię 7 ‘miesięcy li*ać * 
ran ,rucianych mu pieez polskiego 
żołnie rra, 

7 miesSęćy c / a t, « na przyjęto- 
wntde do dolsaej walki wywulcsyj 
Żołnierz Polaki dla Wielkiej Brytanii 
i Praneb — awołdi sojuszniczek na 
Zachodzie. 
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SEPTEMBER SURMISE 


Ttifiir fotce* cornjłftsed S4 dmiioiiB 
among włiich ihoffl were 6 panzer, 4 
ligłit and 4 ttuchanked dmsions Si*- 
t«n łither dWbiaiu vrere stand i ng w 


Karifbm młynowy w akcji 
pizrciw-ctołgoweh 
Much}tir-fiart in acłioti *$śĘns1 tunks 


^Tlic $ęptcrńber campaign in Polami 
alrtady U* rich literaturę. The 
firsit and most numerowa publicatiems 
appeared in the German veiwiwi and 
w^re distribirted Ihroughoui the neu 
trał 4 * we 11 aa the beli^ercm cauittrię** 
Thnise publicationis hatl two gwals to 
attam: 

To justify in thr cyea of ihe neutral 
countnes the German aggressum 
ag a insi PoIłoeJ, 

_and convince the whole World, ihat 

»I1 resi£i«m:c ag»inst the "iimndbfa' 

war machin* created by Hitler is futile. 

The propagand® rmulta of ihtw action 
io wMch ihc German ąltached fi*®* ’ m " 

port a nr e were twpfoltled. 

Among tUusc ot iowiir morafa UW* 
evoktd a panie and hopehrss dtsjKMi- 
deticy—ameng the ftarleai ftnd of high 
morale tliey anty provoked a stroftg. 
ifeaite to lesm the ttuth, ab unslin kable 
dediuon to Imd ineans and ways ©I 
achieving fmnl uktory pvćt the motor 
faed jjangstcis- 

Po land was the flrst nation agam u 
w hi eh Germany had adapter! tn fuli her 
entire mili tary inighi that sbr posse^cd 
a j ber W?**l in 1939. Ow Nor 
węglan campaign added eaprmimiee m 
thtf fi fi Id ol landing irnopa with the co- 
operation oS the ftir-force 

Th* cawpaign of Frant* m 1940 
bruught imn rWect a sironger eolłabora- 
tion ol innl-is and dive bnmlHrrs. 

The tftt-iml of Crele in 1*41 nwrhed a 
turning polni for iiiaw tacrics d mas* 
iuva£lon frutti the air. 

Thofte ymperwiwes were nf minor im* 
noriatia. av Pohnd witfi the first test- 
iiig gro Lind lor ihe German blitekriff 
wilh all iw iritks. 

Thc mathoil* u*ed ihere prońA ta 
lus cflectwe wheti apolfaii tat.er m i™ 

milhnry operanami of 1939-40 .and tu* 
dnubi will be a dolni ni ting Fictar in 
.ittahung the -finał victory 
But the Gcrmoiu were forced to **“ 
post in Poknd ad ihelr new tmrthodi 
of wat far r and fhc luiowlrdge ot those 
methoda ii a steppsng stone ww*rd* 
vktory for UiiMc who haytng utfifci- 
mmaliciii, timc aatł tiieann think 
work and win- 

The lieroic and *fleetive it^i^uinec nt 
lite Po linii «oldiec aRairwt ibe German 
aggimion in Septembec 1939 g.ivc the 
jiHies rime—wtnch i&*tN ma^i ittipott 
ant element in the Wit Arie*. 

Het b mrc i ho factu : 

The German atwek un Powita hop- 
teinb^t the lat. wrtthptt 
dedutation of war found the Pnhnn 
forteli in the process of mobili«aon 
The fuli mohilliAtiort of a ctivt 
divijsloti» antl ten of the Tes*rve wa> 
not compietęd dne to the fai” tlial ihe 
enemy ficro the v®ry first Moment ptu 
ceded to d«troy all linea of rran&porta- 
t*on and commimicadoti. 
llie conccntrration of the Polish reMfrvi 
foroes w«a on!y paitly pul mio tlfet 
and umler motit difRcUlt condlUMU 4- 

tb* Gormans commcnted mlUfctn 
tiNe«rion A on tho fi** of S«p ember at 
thr break óf ilawti with the bmohing 
of rpitrowd» and {nr^Jrosne, *irmtUum 
ouiihr the FoWah Irontier wuh 

tfuńr armics. 


At that moment Poland bad 22 diyi- 
Kions of Infnnfry mobiliied. li brigade* 
of cavalry amJ one nicchanked bfigatle. 
(ilighl uihcr «BvTslons w tire in tlt* pro- 
cMś of mohlUifation ) 

Ar» many »s Gertnan umts attacked 
30 Po linii unit*, but in reality thii ratia 
was ai a sull griaier diMdvantage for 
the Poler H you tak* into tfonsidctation 
that the fourtcen mechnni/td panter 
tllvblons of the enemy cotild he 
po^ed by ordy one PolUh brigade fte- 
Ęłder the Trring force of the German in* 
fanłry divisionfi was twiće as great sś- 
that of the ?o!es, That k ąuitc oh 
viou!< from the followmg table of tom- 
pan* Ofl: 

Di vi siana 
Polish Gemiaii 

Field feun* and —SI 

lnfjintry guns . 

Antimitk guns .,.,^....27 
Machinę gura ^ 

The German thni-it agaiitst Polatui 
5.000 iurplanes of oarious typea. Poland 
operated wirf, only one lenth ol thn 
ntimber. The Poliah piane* werc 
mnstly of tbc oJd type 

The e^tremcly unforiunate conti- 
guratnm uf ihe PoJish frontkr pm 
tically imptuied upon the Germaru. to 
adopt a meihod of attaęk from twu 
wingś. From the north the Pol» were 
aLiaeked by the army groups ol the 
General Bock, thai U by the army of 
General Kloge from Pomerania, and by 
the army or General von Kohler ffbm 
Eauicrn Prunsia—catnbmed force ol 
^unitccn laxge front linę unlts. From 
ihe sonth west and the west approached 
the fortnalión of General von Dund- 
stodf ibor is by the army of General 
von Sljisdt'Jvitr w-hich acted from 
tniddte Silesia, by the army of General 
von jRelchnoii from upper Silesia finally 
by the army of General Liat from Sło- 
vakta (iogeiher 2S firsl linę iinhs). 

Tile center of the PoHsh front formed 
m the disttiet of Pt/nan was not ai- 
taekcd ai a’.!. The German armits męt 


with resistonce of the Polic h Ii ner, 
ptreidted over 2.00U kllonietef# bom 
the Baiiic to the Carpathian Mount iiiriŁ 
Tlie Polish army "Patnurar' wa* 
Split in iwo by ih* anack of tbc Get 
inanfl and anty iltanks to heroic strug- 
glc;r a part of that army rnaniaged to 
break tltrongh to the ^outh wewt of Uir 

Th HttHfl 


Vi stula, The tumy “Fcijnan actitlg: 
atcordirtgly with a«ters retiested in^he 
dircction of Kutno. The abiy 'Ladę 
frittiaied went of Sieradjr antl Cjoesio- 
rhowa. alter JłCYtral day» of refcistonce, 
was foreed lo wlthdraw The srmy 
"Kraków 0 being endrcled froin the 
*uutb togethet with the opcrational 
grdtip f, SUsk" ( Fierecly fifilittng, with 
drew ea*twatil. 

Two German pamer diviiuqn-t włnch 
broke thtough the army “Lodi", des 

troying it pOftly. adenn cvd upon an un 

prenared. jup-l coficenirating. i®erve 
fortec near Kielce and Radom and mb 
scquently Uc&rroyed tltem m the cuurss 
of twe batttesi. 

On the 7th of Septetnbcr the Ger- 
matis łpproached Warsaw bul with the 
advanee Of the army ,J Poznan" weie 
forced u» wlthrf raw the foli swing day 
The hetoic struggles of tNs army near 
Kutno morę i onsidefed even by ihe Ger 
mana aa the begest and nwi fieręe in 
tlić 1939“40 war, and Me German* paid 

Jut re«pect to th* Poksh ^ołdierfl- m 

numerouH newspajier artklciś, Sum Hor 
heroism wai demouMrated by the 
Puk-ii foTces rlefending W«tefplattO, 
Hel Lwów. Modlin and Warsaw- whleh 
was finally smrouuded on the Iłth of 
Septcmber. 

Conatant alr attacks wer* crushing 
bIow<i ta Hic Folisli infontry figtuing 
diesperately with auły r i H e s and 
bayonet^ agsinst tuitkii, Marching at 
night. fighting by day, under ihe mur 
deroits tłombartlmOlt from the air, the 
arttllery and machinę gun Itre of the 
German parti-er untts* the Polfeh in- 
fantey did not ceasc battie tdl fiirther 
action became utterly impoasible. 

On the llth of Septembcr Russinns 
crossrd the w fiole castern frontier of 
Potand with «lł targi unim 

The Pole* fou^ht on 

New bsitle fronts, di-vetopcd ai 
Lwów and Bt re>e, Włodzimiery atrd 





‘ Celownik - - JMg,* der ja* oi oia- 

"Aim 500. tue * * •* 


Bomhy, ruiny * zglłśtc SA. 

BomjK ruinr and axhev U 

DsHlow, BLalystok antf Grodno. 

Warr 5 aw face ti tłie seige morę than 
hcTotcally but was forced to capHulate 
ou the 28th of September as therc wia 
3 lai k of ammunilion bamlagts brcad, 
wjter and inedicine. Hd fełl lor the 
sama reawui on ihc 29th of Septembei. 

The group of Gcrteisl Kleberg was 
Mili figbtitrg on the 6th of Octobjr. No 
one ht Polami appcaled to the enemy 
for armiraic*. Thosc. who loiind il 
possiblc to escape. left then enunłty 
and aro tiow fighting on the si de af the 
Ałhes. The German generał sufi ap- 
nhed En Pol and for the ffr*t ttfre Me 
modern tuctic* nf blitzkrieg whieb 
carlled for a co-operution betwe^n the 
a*r force and pan/er unita- Tfus toc- 
tics airncd uc rendering the co-oper;n iou 
but w cen the advcr*yry's tndkal sml 
opcianonol group> impon-stble aml per* 
mitted the German meclmnizeu unii* 
to kłunch the attodis frotri the rear, 
Kundrcdi of fhaUftand* lf not rojUsOJis 
af dvilian* dtiven away From Łhdr 
homca hy air raidn. crowded the nrad&, 
ctusing difiorgoMaatioii smonjil ththr 
own army, thus perfarmiug an ajjYsncc 
guard of the niemy 
* The Gcrmaas prnvcil t& be nr*ve 
only when flgfuing in l.trge groups and 
with the suppori uf tanki*. Singfy tank* 
flcd consiMeiitły at tbc sighl ot Pohsłi 
riiFantry nr c»valrymeti. The Gctman 
tiifantrw aWluieh' co u Id noc witó* 
stand the tuwonet attaęks of the Pole*. 
aJwuys hastily wnlidrjłwm^ at ih* fest 
ulgo óf zuch aii attaęk. 

During the campaign in Potami fhere 
wrs scen a srubbfltu arni dfedhe 
:ictfvtiv of the indmdutU gtoupt nf our 
Army,’ tH\-Łded by German motorud 
and pa Eizer gpoups There wi> ^*11 
ntcaiiy tendeney laward the co im ter- 
it tacka* toward forcinĘ wav -hrough 
the ertetny Unes and loward treating 
tiew Hnea of ilelenee. 

Otir iutillery* m the Ust imufterat fired 
agoinst attaekiną German 3 n k *. 
Fmally, encifcled, shcllcd fręn Garmwji 
tanka and bunlbordeil from the alf* it 
was i-Mibriued 

Guralr Lorce was fi^hting to the la*C 
phme H ftghting in the uir and bmtibbtg 
the Germuii panzef eolumn^ N-i i«Hiner 
it subduefł by the unhearc of pi e* 
ponderamcyN untll it cailaęd sreat lo.i* 
tn the enemy. 

Beroię Cirplou M out fleet af* 
knowtt* 

The eitubborn dcfciue of Dydnia nmi 
Hel by the marinę*- and »t-a buHte*. 
j covered mu Ihct with famę. 

Pol and fell in ruins and nsbeiu Inn 
on her lieJds fdl alsc Jibd huttilted 
piane* marked with awautiea. aeveral 
humłĆCMł* of tanki nnd moro than 20®^ 
000 wounded and kilic-d Geraian 
Młldiers- Aitei the uampaign In Poland 
the H>tlet’!i wnr muchine tiecdet* a tiood 
■■ii ling. 

Sevcn tong M0ihtk% ?hr Gertnan 
vi.-r.dy yuliuie hcaled Iliit wflłmiil it* 
cfcivęd (mm ilw hand» of Polish 

-.oldiers." 

The Poltsh aoiihcn* gniocil je^en 
mputll* di linie for his Alhęa Grrat 
Britain and France, wbo thm wert ibl* 
It) prepart tbemneUes, agaittit the Gtf - 
nun insasiiUL 
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Źolrizrrj; polski w kampanii wrzei* 
niowej bSl etę po hobatefiku, Stwier¬ 
dzają 10 nic tylko swoi, a| ę i obcy* a 
nawet wrogowie. Poniżej przylać *a- 
my itwa n i ent )f k l t interesujące 
sprawozdania wojskowe niemieckie. 
Oba tc sprawozdania. s których jedno 
dotyczy obrony WeitUpUtte, 
a drugie walk nad N a z w i 3 — t*ą 
w swej istocie łtołdcm złożonym 
daidntłid polskich obrońców Oj- 
wy*ny. 

Wałki o Westerplatte 

Sprawozdanie naczelnego dowódz¬ 
two niemieckiego (Oboflcontnumdó 

der Wermacht, które ukasalo się jako 
publikacja o, t ‘ J D f r S i e g In 
ł» o I o n ' ' ^ powiada no sir. 7i: 

‘'Dnia 7-go września. tm froncie 
bałtyckim, uległo waletami polaka 
załoga Westerplatte po:uczonemu 
natarciu pi oni crów, komp rani i 
szturmowych marynarki wojennej i 
“sramoobrony gdańskiej'', wspartych 
przez artylerje okrętu SchJeawig 
HoJstdn. Polaka załoga Wester¬ 
platte wynosiła Z40 łudzi, Umoc¬ 
ni ema — to Marę sta no wU ko nic, 
mieckie / 1911 t. oraz S bloklrauzdw 
betonowych na karabiny maszyno¬ 
we 1 koszary z podziemiami, przy¬ 
gotowane do obrony. Jedna armata 
75 mm. i dwie armatki p-panc sta* 
nowiły główną silę artyleryjską: 
oprócz tego rozbudowane pozycje 
połowę. Okręt Schleswig Holatrin 
posiotEfl!; 4 armaty 2B cm., 10 armat 
15 cą, 4 armaty 6 , LO cm, oraz 1000 
ludzi załogi. Oprócz tego dwie ba¬ 
terie połowo nadawę) wspierały 
baon pionierów 7 Prus Wschodnich 
i kompanię Mrooołjrony gdańskiej, 

W a k:j i tej brał udii a i również 
dywizjon bombowców nurkowych. 
Do niewoli dostało fiąt 4 oficerów, 

3 chorążych, 37 podoficerów. 133 
strzelców, ogółem 167 łudzi, prawie 
wszyscy ranni. Dowódcą by! fcpt. 
Dąbrowski". 

Zaprawdę przytoczone przez Niem¬ 
ców cyfry i fakty są bardziej wy¬ 
mowne od wszystkiego, co na ten te¬ 
mat możnaby jaszcze dodać ad sie¬ 
bie ^ 

Obrona schronów pod Wizną 

Walb iis wybrzeżu nie jest bynaj¬ 
mniej jakimś wyjątkowym rozdziałem 
w kampanii wrześniowej. Posłuc ha j - 
my jak ppi*uję major armii niemiec¬ 
kiej hfcicer obronę schronu pod 
Wi*ną w rejonie rzeki Nar?w, Cytu¬ 
jemy dcśłownle: 

‘'Rankiem dnia 9. IX dywizja nie* 
mi teka sforsowało M ą r e w pod 
łf r izttą. Po południu piechota tra¬ 
fiła nn silny ogień karabinów mj. 
szynowych x linii polskich schro¬ 
nów bojo wyciu Wobec tego nifar- 
ci* ugrzęzło w terenie. W tej 
sytttitcji 2 -ga kompania 49 batmu sa¬ 
perów curzymala rozkaz przydziele¬ 
nia dmiab saperskich oddziałów 
szturmowych do pulltu piechoty, 
który miał nic kroć na linję pol¬ 
skich sckio&ów bojowych. Drużyny 
te zostały podwiezione rt* simiJ- 
cbodach do linii piechoty, Piecho¬ 
ta niemiecka, ostrzeliwani z pol¬ 
skich schronów, nie mogła się po- 
sunąć ifcapr;4d. Specjalnie skutecz¬ 
ny ogiera pochodził zjednego z roz* 
poznanych schronów, umie sączo¬ 
nego około 400 met rów "na południe 
oii szosy. Im bardziej ivraper£y przy¬ 
bliżali itp do przedniej Unii pie¬ 
choty, tym silnie tuzy stawał się 
1 ogień jtóliiltl, Można «ję było po¬ 
suwać do przodu tylko bardzo 
krótkimi skokami. 

Czołowe natarcie na schron nie 
doprowadziło dci celu. Dowódcą sa¬ 
perów zdecydował się wyminąć 
schruii i podejść skrycie pracz mało 
wieś Kur piki. 

Nagle saperzy otrzymali silny 
ogień zt wpi. Ponicwąr: nie można 
było zwalczyć Pniaków ogniem ka¬ 
rabinów ma Cynowych — użyto ra¬ 
kietnicy. Słomą kryte, drewniane 
dumki larwo się zapaliły; ogień 
polski umilkł. Polscy wycofali się, 
Pr^ea jamivn£oną w gruzy wieś 
uderzy! ud dział szturmowy skośnic 
na schron. który nadal skute sanie 
awakzal niemiecką piechotę. W 
tym czasie nadjechały niemieckie 
czołgi I pod kb osłoną oddział 
szturmowy zbliżył się do schronu. 


Świadectwo wroga 

Enemy's Testimony 


Cjeolgi otworzyły silny ogień na 
strzelnicę schronu i przygniotły 
obsługę polskich karabinów maszy¬ 
nowym do ziemi, Wobec tego uda¬ 
ło się jednemu z saperów podejść 
ai do drzwi wejściowych schronu i 
umocować tam ładunek wybuchu* 
wej amunicji. Silna detonacja — i 
drzwi odskoczyły. Wejście jednak 
zostało uatychmiaM ubezpieczane 
ze strt&itfcy obrony wejścia, Twąr~ 
tirj obrońcy pof$ćy nie chcieli w 
Ładnym wypadku zaprzestać wołki. 


■boottn. Altogether 167 mm, almosfc 
ai! of łbem woundedi Captain |)a- 
browsld was In commandl’" 

łndced. not tu 1 :g morę coułd be 
added to the German numbers and 
faciti clied abovt, which speak for 
thcmsdves, 

The Defence of Fortified Posi t i on 
ot Wizna 

The war on the Polinb coast is by 
nó mmm mi exceptiunal chapter of 


In rhe Septembrr eampaign tlis 
Polish soldiers iought bravely. Thia 
iy confirmed not cmly by our own 

r ,u bU! , y fDroiencrs en „ tn ™ le .. z MŁ1 

Permu: u* to ote very interesting a cłescriptton of n dofcnce of the for- 
Germart miJita r y reports publisbed in tified positiou m Wizna in tłie region 
tlie press. @orh thrse rsports, one of the Narew River. a* told by Mer- 

cemetrrun^ the defence of Weatcr- cer, a mc jor gf the German ar my. Wc 

plafte, and the ather concerning the dte word aher word: 

battle flf the Narew Riyęr, are in thetr ,ic t. , 


tlic defendeTS of Polond. 



U oddział iiiemjeclii został zasypany | 
ogniem karabinu maczynowego, Mi¬ 
mo to drugi saper podszedł du 
Htrztdnicy karabinu ma^zydowęgo i 
odpalił ładunek amunicji wybucho¬ 
wej; karabin ten zamilkł. Ahs próba 
wtargnięcia do schronu spolzłn tm 
niczym, ponieważ jeszcze kopuła 
była nieuszkodzona, a z niej paliki 
karabin maszynowy trzymał pod 
ogniem niemieckie oddziały sztur¬ 
mowe 

Szybko powzięto decyzję, hy upo¬ 
rać isię x kopulą. Jeden z saperów 
ukrył się 73 wieży eatką czołgu, 
który wjętirał no ńzharpę schronu* 
Dwa karabiny maszynowe, które dt> 
ttj pory prowadziły izatony a pleń 

— aostały lodunki em saperskim 
wyrzucone z walki. Ale i trrat Po- 
tacy się nie poddaJŁ Chociaż hroń 
ich została zmuszona do milczenia 

— fłl.f można było Polaków *wał- 
eryć. Jeden % saperów dostał się 
ponownie na schron j wrzucił przez 
strzelnice kopuły granaty ręczne* 
Dopiero w ten sposób został sku¬ 
tecznie złamany ojiór Polaków, W 
Schronie znaleźliśmy 7 zabitych", 

Takich opisów, itwior czających 
polskie Iw 3 braterstwu, znaleźć można 
mnóstwo w niemieckiej literat itrze 
wgjennrj. Będziemy midi aponob- 
ność fttjcytować jesaezc niejeden z 
nieb na r.a&zyeb lanuich* 


The Kat tle pf Westerplatte 
In a report of the German Chief 
Commacd (Ober Kommamlc derWer- 


Narow f?iver at Wizna. Diiring tbe 
afternoan, aur ittfantry canie imdcr 
a strong fire boni tbe mzcbinc-guns 
pjęced in Polifih po*ttiari&* Our at- 
tack w r ss hflhed, In libat situation the 
second company of tbe 49Łb battalion 
recelved otders to anigii two storni 
pirarnoEs of ejigiiiflers to tlie infantry 
regitneriE which hod to charge upon 
tbe Pcdish treneb linę. These detach- 
mem=i wen: driven by trucks to tbe 
infantry linę* The fire irom tbe Pol¬ 
is h troftches prevented the Germans 
from advancing, Frcm ern; particidar 
ireTich* dug ab out 100 meters to the 
side af the hrgbwny, caire a deadly 
fire, The neątzr the engtneerf: cnme 
to the f*rM linę defence, the stronger 
was tbe Poiish voIlcy* Only by short 
leapfi wat it po^sibk' to movc forward. 

“Thes dircct attack 011 tbe trencli 
wa% fruitlesH. The commander q{ the 
engincerp decidcd to avc!d pass i ag 
the tranćh. Instead he -tfteakid *ec- 
retly throogb tbo cnuiłl villagc of 
Kur piki. 

"SudJenły the engtneers were firedl 
upou heatdly fram the vUluge* As it 
won impośsible 10 ovcrcorae the Pole^ t 
a rocket was uaed. Smali, ihatcb- 
roofed hut 5 bum quickly Inter f James. 
The Pullah fire cćascd. The Poles 
wilhdrtw^ 

Comilig diagonally through tbe 
ruincd vr Ha gę, tbe stotm traapers at- 
tsdsed duj positton, wblcb ronił 11 ued 
to fln efficicntly agąinsi the Ger¬ 
man mantry, In the męzmtimt the 
German tankst krrivcd and tmder tberr 
coeer the ntomi traopa came nearer 
to the Polbth positiou. 

‘ The tanka opeited Strcmg fire on 
tbe machinę ^un nesi. iórcing tbe 
PaJisli guanejs ro cea&e fire, At tbafc 
moment one «f the Gejnian engineers 
aiicceedisd in reacluug tbe entranre 
cf lite Pttłiali mąchińc-gun fiest and 
he placet} tbere nu erpłocive charge, 
The hkmty piesiem forced the doors. 
Howe-cr, iba entrance was instantly 
blockad-d i rom wtthin* The jtfiibborn 
Poliah defenderifc dni not want to 
cease firiug at any time, and nnce 
moro tbe German trptips were nsnailed 
by the machine-gun fire, In spite of 
tbis fire, anolher mglueer crnwled to 


... . . , , , anotner engmeer crawied t 

niacbr, publinhcd undtr the heoding the rresl of maehmc-guiinei: and fire 
"der Sleg In Polen/ we remi on page “ ni?w txpliistve clmrgc Tlten m: 
7it cbbie-guu ceased \p bark, Tfceir at 

"on *«*,«. 

!T. Mntl n ^ave PoltEb gamsan of toudind fmd rhe machlne-Fim fi T 
WEr*tErplatte yrełded beforecombrncd coming Framjt kepi Critizn iroon 
rattazk ut tbe engineer*, ilię storni away 

company oi the fleet and ‘miliiia of "A quick derision ma de j 

SSgff* .**łę t rt «d>JT tbe artillery order to demolu.li the rwf One c 
ęt rbt^ S.b. Sdilęzwig Holerein. The the engmeurs bid bebind ihe tower o 
1 olrsh garnwm of Westerplatte Was a tank which roljed «pon the cdpe o 
composed of L ł 40 men. Tlitrt were no the fonffkation. The i ngineers pro 
óther fortrfrealiom but the old Gez- jectile removżd Frcrtin the bottie tw. 
M Wtttn of 141}, five cement mechtne gun«i wfrięh up to tlris tim 
btochhoufies for macluiie-guns. and fired madly. But even now the Pole 
underground uiHftels prepraml for tle* dii] not s Uf tender, AUhougli tbei 
fettce. One 75-cnm gun, and two gims węre compcllcrf to -ilence, i 
aml-tank gułtii composed the entire was imppsstble 10 oycrcome tbo Polej; 
strcpgth arliliery. Bcside^, Onę of the engioetrs rerarhej the nes 

^ l< ć- Were £XlVn ? ,v c f * eJ d posilions, a?ain. Tltraugh tbe firing-holc in th. 
Tbe S-S, Scblezieig Hotitarii had four root, Ke tbrew imudc a ftrw band 
6 -cm guraa, ten 50 cm, four 8 to 10- gtmnte* Km untll thrm was the re 
«n guns rand a crew of 1 . 0 M men. sktaaee of the brnkem Al 

Bert dr* twa fi eld-bat terięv. eupported itveu modli ne-gimncrs were fuund it 
one brattalion uf eugineer-. from Eaut the not—kilied.*’ 

0,0e ek£ Dan^ig In Gezman war literafurc one cara: 

miłrtia; also cm« s4]Uodron of tłive ftnd a grcrai number of sucli descrip- 
bnmbers toók part in rbt< a<*ton We tiom confirming the broueny of tbe 
toók ilic fullowjng prtBoncr> of war; Pul«. We fnp« tbat wp will be ablc 
4 offierrs, .1 aspimots, 27 non^com- in cile morę of ihcm irt futurę t-ssues 
iniisloned officeri and lZ,i fiłiarp- ol our papęr. 
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Stalowy klucz do złotych serc 

The Key of Steel to Hearts of Gold 


Miłość 0j«y*uy i ukochanie wul- nie zginęła Nie wiadomo na- 
nośći — to uczucia przyrodzone Pola- wet kto pierwszy ją zaintonował, 
kotu, Mają one żywiołową siłę in- Poddał ją ustom sclmerakim i *oł- 
Eiynktu; nie trzeha ich w -duszy na- morskim, złotym teraom — nie/awod-' 
rodu polskiego wykształcili 1 i rozwiń ny instynkt narodowy instynkt umi- 
juc, ho tkwifj u podstaw białego na- łowaniz wolności i Ojczyzny. iof- 
rodowego bytu. W nas;:ej historii nie rutr* Polski w ciężkiej chwili po- 
mamy gni jednego okresu, w którym ws/echnej klęski. o równocześnie 
naród polski &pr zen lew jarzyłby się własnego, * takim irttilem wywal ezo- 
haslu woiności człowieka r ukochania nogo zwycięstw** przekazywał wój 
wolności zbiorowej. Przeżyliśmy w testament umiłowania Polek! Sanom i 
ciągu wieków wicie ciężkich chwil. potem. które wkrótce musiki opuścić, 
popełńmStny niejeden błąd i za to udając się na wędrówkę, 
pokutowaliśmy urodzę, ate oni za- Dziś z różnych stron świata gotuje 
przaftotwn, ani upodlenia nikt nam *}£ żołnierz polaki do marszu powrot¬ 


nie może zarzucić — iu całej prze¬ 
strzeni długiego tysiąclecia, od mro¬ 
ków historii po dzień driaiejsży. 

Potok kocha ojczyznę i gdy za¬ 
chodzi tego potrzeba gotów jest dla 
niej umierać, 

Dowódca Wojsk Polskich w Kana¬ 
dzie generał 13 remis ław Duch uderzył 
w tę złotą strunę polskiego poświęce¬ 
nia dla Kraju na pamiętnym zjeździć 
Polonii Amerykańskiej w ohozto 
Wojak Polski eh w Windsorze. Prze¬ 
mawiając po rm?y pniowej wobec 
wielotysięcznych tłumów, które — 
widząc w nim reprezentanta Maczeto 
nogo Wodza — powitały go man i W 
tacyjnie powstaniem - mtejnc i burzą 
oklasków, wskazywał o nrodakom a za 
ocednu jak wielką jin+t wiara narodu 
polskiego w wyzwolenie, jak silną 
jest wola walki o Nie podłóg łoić. 

Juz v? sprawozdaniu ogólnym £ nro- 
CJtyłtości windsorskich wspomnieliś¬ 
my i z generał Duch cofnął się w swej 
mowie parni ęcią do ty di dni wrześ¬ 
niowych 1530, w których Wojsko 
Polskie przeciwstawiało się bohater¬ 
sko na jazd owi zmotoryzowanych bar- 
hanyni.ów, Zatrzymajmy wię dziś na 
chwilę prry epizodzie, jaki przytoczył 
generał Duch: 

Opowiadał on. jak to pod koniec 


nego. który będzie końcem wygnań- 

I 





„J _ ___ czej wędrówki. Nie wraca sam. Pod 

kampan ii" wti dniowe i w la^ćh pohi- sztandary garnie się młodzież polska 
dniowo-wschodniej Polski oddziały ‘ gdziekolwiek żyje. w JakfmfoMek 
misze zastały otoczone przez druz¬ 
gocącą przewagę niemiecka. Walka 
wydawała się szaleństwem, zwycię¬ 
stwo — choćby chwilowe, choćby ta¬ 
kie. ktńrcby pozwoliło uniknąć n a - 
t ych miastowej niewoli — 


urodziła się kraju. W tym naszym 
marszu powrotnym dołączyły juz do 
nas wielotysięczne ras tępy Polaków 
£ Francji, Belgii, Holandii, £ tylu in¬ 
nych krajów europejskich i zamor¬ 
skich. Dziś wybiła gadzina Polonii 
wydawało się nieosiągalne. kołnierz Amerykańikiej. 
padał cc znużenia. bvl głodny, sprag- General Duch, przytoczywszy tiw 
etany i niewyspany. Miał nowiem za piękny i wzruszający epizod t walk 
acha kil kanast odmowy mar*? wir ód wrześniowych, zwołał ku Patokom 
ustawicznych walk, w warunkach, o Amerykańskim, zgromadzonym na 
których pojęcie może mieć tylko ten. błoniu t na trybunach taki był i J«t 
kto nrzeżyf straszliwy, polski wrze- żołnierz patoki, laki jest cały narad . 

1935, Tacy jesteście i Wy, Taka jest mlo- 

A jednak ... W chwili krytycznej, dzież polska w Ameryce — bo prze¬ 
my nie było już w ogóle odwodów — cięż w żyłach jej płynie polska krew. 
zagnani płomienną mową dowódcy — Trzeba tyłka przy łożyć rękę. a pte* 
porwali za brnń wszyscy: żołnierze mień miłości Ojczyzny rozgorzeje jak 
taborów, gońcy sztabowi, kucharze, pochodniii dtięjowa. Serm młodzieży 
Wola zwycięstwu odniosło triumf, polskiej w Ameryce to serca tak sama 
Pod wieczór Ntornęy byli odparci i szcjerciztore, pk r-zrea łych zolrucrzy, 
z eto i es tą t kami. A gdy promienie za- którzy w obliczu walki i śmierci zhi- 
chodzącego słońca oświeciły pobojo- czyli się w Śpiewie hymnu narado- 
wiako — z piersi żołnierzy polskich, wego. 

śmiertelnie strudzonych, wyrwała się Tak jest. Serca młodzieży polskiej 
pieśń, pieśń potężna, pieśń wiary, dn- pa tej stronie oceanu sa (szczerozłote. 
my i nattolrl, pieśń, z którą ongiś szli Trzeba tylko znaleźć da nich klucz 
ł4 z ziemi ahcej do Potoki" legioniści Sm/owy fok bagnet W / jak 

Dąbrowskiego. Jeł*c;c Polaka nasza wota w/yci&tw*. 


T!se love of Mothcrlanó and Freedom rouncjed by the superior German tettea, 

ls « natura! for uli the 1M1«. U #«£ ? «Łj» "fe-J baUI ' ‘h 

r . , - i i* a uch comlttiona. The onfy thing, which 

It ls a spontflmc lorce ol insŁinct. Jt w(n]||J prrvetl , our captuII; , WJS a m0 . 

to iinnccesoijry to cuitivńie and develap |ncT) iary yictńrj which ficemed im- 
it in the sou! of the Paltoh natian. be- possihłć The saldien* wora fnlling 
cnu*e it is imbeddeń in our oaiiannt bom fatiguc. Thty were Iningry, 
heing ln aur history not cv<m ane Thiroiy and stoepy. which wiis cauted 
moment eon b. louml m which Ihe by thelr marth „f (cv cri tl Ll a> .i, m lh« 
Pollsh pcoplc wcrc urtlnithlu! t« the m‘<kt of cammuom b.itt!« wa K ,d m 
(rerfom ol ih= uitUtrWual orni lo th» condtriow whwh » only bt mtricT- 
k>vo of freedoen Ol the «pn. Uutine »”»ęl by Jho>e, who kvrJ Uirm- K h ihn 
the ige wt out)ivcd many liardahip*. htnribl* Septemocr of 1-30. 

Wt pertormci! many errots lot wliicb Even tboie w ho duttng ibe emira 
wt brvrrrlv atoneti but in Ehe ępace campingu porformed oiher lunctions— 
of a thiłuśand yeąrs, from primeva) such as s.oldicrs ot Łbe irmns, the 

niiinetB, the kitę hen Staff—in the ino- 
fnęnt of dunge; took lo arms TŁm 
wdiingncNii af v it tory tfiufliphęd. Be- 
farę the ni,;ht fell, the German altach 
was fąpdlfid While rhe b-attleHęld 
was abU?t with ihc ray^ ql the >«uing 
< nurt, lim dcfldly tired italdier* burat inio 
Dong. It w-as an impiring sang of 
pride and hope, which waa song lang 
ago hj Dombrtrwaki’* Legiomtairea 
"marcfńttg fram th* foreicn land tó 
PotornT: POLANU IS NOT YlvT 
LOST Ii it* not knawn w-ha fiest 
Stitfied ta iiing the sóttg. One tliin^ 13 
certain: it waw suggeśietl to thi} 
SdlriieiB* lips by infaUihlę national to- 
siinct. im.lt net of freedom and tov<j of 
moriŁcrlaiiti. In the heąyy rnoment of 
ootomoit diii* s ter and ał ihe lamc time 
in ihc mament of iheu victocy not 
oudly wan. the Poltoh solditr* con- 
wyed thcir iast will of lovc for PoSamł, 
to ibt fJeUla and forast. whtoli they 
liDve lo lcjive soun to depart On tliciiT 
wandertogs, 

To-day in v ario u* patia ol the world 
lite Poltoh solditrs are preparing th*m- 
aeKws ro put an end to their exil« 
warulering-b Thcy are p repa ring ta 
mar eh back to iheir country. Thcy will 
nol return inone, Undcr the Wbito 
ages UU no w, na one can rcproach ua Eagto bznuer^ Poilsh yauiiw, w ha wćro 
wuh retiegacy -ind degradation, bom and liyed to various cotmlrits, en- 

A Pole lo¥C& his country and in ca»* lis: in our army, Irt order ta martli 

back Ihc road. Ilscre are to our ranki* 
ihousamto of Polcs frowi Fjance* 
Holland, Belgium and olher liuropcart 
cauntriet*. as weO as from coutUriet* bo- 
yond the icas. To-day the hour 



Gtrn. Dach przemawto. 
General Duch zpeaking' 


of ncceiisity, he is rcsdy to die fot ber. 

At the memorahlr gilhęrtoe of the 
American Połcs in Wtottoor, the Com- 
mander of the Pottoh Armed Unitn in 

Cannda, General B, Duch, in his speech, - t « . 

stfućk in that golden chord ol sacrificc * trj king far the Anuincan I aleś 
of the Foks for their country. Aftez a ' 1 

Ihft field Mass. he spakc to the ciowd After dting thl* gtorions, cmotional 
of Pales, who manifestedly greeted him moment of the September ^Eruggle, 
—as the rcprBfteiUBiiye of tiie Gom- GenemI thich appeatod to tłtó gotber* 
marntor - to - Chief — by riatog and ing ■ ”£uch ifi the Polii-h solilter and 
ihutldtrously .ipptouding. He pototed sucb are atl the pobili people and stich 
otit to his fcllow - countrymen of are yau, tool and snch to the Poltoh 
America, haw great was the belief in yautti in America. U i* imly ««eawiy 
the liberatian and how strong was (be to jain hands and tlie fhune of toec For 
will to Fght for iudependence. the Moth«$ęnd will hlilKo like a luft- 

. fu our generał r«view of the celebra- Thc hem ™ tfee Poi ish 

firm field in Windsor fiom Auijuąt IStii V 011 * 11 America tt ihe ssime smeere 
to August 17th, we memiuned that łw*rt « thnt of the imldiei* wt.u in 
Genem) Dudito speech renched back of .ftpaggln and deaih jomed 

to the days oi ScpLember 1939. when bJgetber m S ingtog th* naunital anthem 
tlić Poh&h Army hmvdy opętasz d the ot Hola nu, 

invj?ilan of inotarizcd bai'bartfl.nń. So it le! The lieartn of thr Fobah 

Lei us piuśa fnr a moment at the youih on tkto side of the Oatan are of 
coisotlc cned by General Duch, He rc- purc ^old The key aton^ mxd* to ba 
latctl Ihat to the etui af the SepUmber faurto, a \ty madę ai sucli tfteel. a« th» 
Campaign. in the foresta of the sauth- Boldierś h»yonct and aa aur wił! far 
rastent Patond our unito were sur- Vjcton"‘ 


W cissio ostattiiaga, wielkiego 
Kjozdu Polami amerykańskiej w 
Windsorze, jeden * jej przywódców, 
cenzor Świetlik, poruszył publicznie 
zagadnienie, na któro wszytcy zbyt 
mała zwrucaj* uwsgi. Rosważał on 
vf uwej mowie wśjfyęłfcie powody, 
które uprawiają, ż<s Polonia amery¬ 
kańska musi się zdobyć na czyn, god¬ 
ny, by o nim polem mówiła historio. 
Wojna obecna — mówił p, Świetlik 
— ro nie tyłka wojna o wolność i nie- 
padległodć Potoki, u ideały chrzaśd- 
jańfi-kio w życiu* o wolność polityczną 
Świata, Ole także o byt łódzki, 
g o d tx y n a ? r a w tl ę tej 
n a a w y , o prawa do pracy w wa¬ 
runkach, które nie są niewolnictwem 
i wyzyskiem gonuortorciyin. 

Dziś — zwracał się do obecnych 
m ówc* — pracujecie ciężko, ale w 


Argument chleba powszedniego 

.,. For Our Daily Bread 


pewnym dobrobycie* mając poczucia 
zadowolenia £ pracy. Gdyby Hitler 
zwyciężył, wówera* zaprzągłby pod¬ 
bite narody do pracy w Warunkach 
straszliwych, Ludzie w Europie pra¬ 
cowaliby, jak chi oscy kollii: za kęs 
cli le ba. za kubek herbaty* Ale wtedy 
takie narody wr Innych teściach 
świata nie byłyby zdolne do konku¬ 
rencji w wyścigu gospodarczym. Nie 
byłaby już mowy o tym, aby towary 
acncrykntotkie mogły stanowić przed¬ 
miot eksportu do Europy, A?.]*, Afry 
ki czy Amtralii, Niemfeckte produk¬ 
ty, wytwarzane prsy pomocy pracy 


niewolniczej, byłyby w wędzie toń-.;c 
i wypierałyby towary, wyproduko^ 
wi*ne pr«j! ludzi wolnych zo godriwą 
zapłatą. 

Ca gorzej: towary wytwarzane w 
podbitej Europie poczęłyby zalewać 
rynki ametykańskie i zalewu tęgą nie 
możnaby powstrzymać śrotULaini ase- 
chamcznymi Ludność Ameryki, s* w 
tym 5 milionów Polaków — stanęłaby 
więc wobec konieczności £i*v/iawjaa- 
go obniżenia poziomu zazobirdw' i 
srandortu życiowego. My, tu na lej 
ziemi* stalibyśmy się więc takimi sa¬ 
mymi uli ar rum iutlcrowti kiego rwy- 


cięAtwa, jak oni tom, w Europie. 

t * V 

Przyiocsylismy i razwtnęliimy tezy 
rzucone w krótkości t trybuny przez 
cenzora Swiotliko. Sijdjrimy, H tan 
przywódci Polonii Amerykańskiej 
ma głęboką Łłusaność, Wojna współ- 
c/cr.rm nie jest jodynie i włącznie 
pTocesetn wojskowym• ule takie pro¬ 
cesem poUtyttnym r społecznym f 
gospodarczyn i. Trzeba ziaiiimtoć, ta 

to moczy: wofna lofiiiaj. Jc&i tą 
wojna, w* której wróg nie rożtóiiua 
omiii ł ludności cywilnej, Liwaflając 
wszystkich rą takich samych i r/e- 
ci w lii ków: niema tUhi frontu i tyłów 
a człowiek w wąińyttu coditońniii 
bombardawanym mieiile falirycznym, 
o kilkaset mil ntl lereiiu walki — ięąt 
nieraz birikio* zagrożony, rtti Zol* 
nierz na linii w w ar un kac to która 








































Nr, fi 


da ii wi*lę uii tura lewych schronów. 

Wojna totalna polega towniti na 
tym, że jej skutki bezpośredni* ujaw¬ 
niają tię we wszystkich, fLftjbarńsiej 
nawet "cywilnych" dziedzinach życia, 
Zwycięski okupant w dawnie jarych 
wojnach ograniczał &lę do zarządzeń 
porządkowych, deiiicju okupanci 
uttałają prawo pftłłcrcfófoyeb oby¬ 
wateli do pracy* ograniczają dowolnie 
ten udział i "regulują" stoimnhl praw¬ 
ne. inicjalne i gospodarcie w całej 
rozciąg lnic i, wyłącznie wedle *wego 
''wjdzi-miaię" 4 wedle awycb włas¬ 
nych potrzep. Niema więc diUiaj 
zupełnie miejsca na typ spokojnego, 
dobrodutrnego i myślowo leniwego 
"War* co ca Iowie ba", który powiada 
oobk* *'ute roiacrtm się do niczego, 
a przecie/ do mego warsztatu szew¬ 
skiego czy krawieckiego wojna *arroi 
nie zaglądnie; można naprawiać ubra¬ 
nia I latać buty wirćnl wszelkich wa¬ 
runków politycznych" Diii w Kuro 
l»ie widią o tym juz wszyscy i wszy¬ 
scy zdają sobie sprawy a powszech¬ 
ności ni ć be/, pi cc «ił « i wa. 

Ale wojna totalna ma jako pod¬ 
stawę, je»:«c jedną zajadę Jest nią 
świadomość* te coty świat \tsnawt 
nigonictnie powiązaną całość. Dlatego 
?ahen:*y imperializm Hitlera i jego 
wspólników dyga fownttcs«trut na 
w turystki* strony. Dlatego wladie 
państw południowo-amerykańskich 
wykrywają w jednym i tym wmyro 
czasie dziesiątki hitlerowskich spis¬ 
ków rui fcwoim terenie. dUlrgo piąta 
kolumna jest równi* czynna w Sta¬ 
nach Zjednoczonych Ameryki Pól 
nocnej, jak w dalekiej Peisjt, czy 
Syrii Dlatego imperialiści “W" 
myślą jednocześnie o podbiciu Rosji 
i Indii Holenderskich, 

Awiat musi zrozumieć, t* łączy go 
wspólnota losu i ie nic be z 
pieczeń* rwo jest powszechne, Przed 
wojną obecną politycy wielu krajów 
europejskich nie chcieli zrozumieć tej 
prawdy nawet w odniesieniu do ich 
wlatncj cif lei świata. Stąd pomysły 
podziału Europy na niezależne ud »te- 
bin "regiony bezpieczeństwa'’. Stąd 
potem, już w czasie wojny, już po 


napadzie na Polskę, próby wykręcę 
ma się od walki - Niemcami, o któ¬ 
rych pisaliśmy już na Annach "Od¬ 
sieczy", a które skończyły się tylko 
czadowym odroczeniem napadu Nirrn 
eów na ie. tak nierozsądnie rosurtiu- 
cc narody 1 pafmtwa. W ie/ul tacie 
itler miał przeciwko sobie ni* gro¬ 
madę. wspólnie walczącą o byt. ale 
«iwwt tylko osantafttmną ot tatę. 

Wspólność rtrehczpiefzcńiitwn, oł- 
tirzymi zasięg akcji nieprzyjacielskiej 
1 jej oddziaływani* na Fo* każdego, 
najdrobniejszego nawet warsztatu 
pracy, gdziekolwiek by nią znajdował 
— mwta zrozumieć Judzie na całym 
święcie. Zrozumieć go rmiKzą przede 
wszystkim Polacy w Ameryce A 
kiedy zrozumieją — wyciągną z tego 
wezclkie V on sekwencje. Miedzi Po¬ 
lacy smeiykańscy pośpieszą pod na- 
*z* sztandary, których zwycięstwo 
i a pewni im wolność r prac*. 


At th* tecent larg* gatbering ©f the 
American Pole* iit Windsor, iheir 
leader* Mr F. X. Świetlik, brmighi 
fonii puhtlcly a problem on which alj 
I«xj many giv* IittJr ot no a struli uh- 
Mr. Świetlik signmed m luz speech *11 
tb* srasoris. why the Aniencan Poleź 
rrtuiM fulIflJ iheir deeds w> tluit bisiory 
wili mzmion them honourabty. "Th* 
jim;nt war", sald Mr Świetlik. "U not 
outy foz a frez and mdependem Roland, 
fot Christian kicał*. for poi i tir a 1 froe- 
rtom of rhe world, but kito for the true 
t:xifltcnce.of humanity, and Ib* right to 
choose one 4 * occupahon uniler eon di- 
tions which are not cnaWing and ex- 
ptotitng ecoctomy." 

"Today you work bard", szid Lhe 
speaker, “bul yotl hnvc prosperity to a 
rertain degree and ar* saijuficd with 
your work Shoidd Hitler be uktotlou* 
then h* woułd bamina the conqun*d 
uutiuns to work under trtTtfying coti- 
dirtomL THp pcoplc' uf Ktiropc; wmild 
labout Itke Ihr Chines* coołles for a 
moml of bread and a cup of tta, Thcn 
fhe peopln in other pan* of the world 
wutrid not be ahte lo compfte in the 
ectmomic coniesi. Thóre la no need 
lo evrn mcnlion thia—thzt the Ameri¬ 


can merchandise be caported to Eu¬ 
ropę. Asia, Afriea and Australia. Ger¬ 
man wares, produced hy th* help of 
err*hivcd labor, woittd h* cheap-cr and 
won Id eoerywhere dis piąte aur msr- 
chantliHe which is produced by a free 
pcopJe recdvinjj proper wagę*. 

W kat ts w“ors*! Goorfa manufactured 
by the *rulaved tabonrrs would hrgin 
to oeerflow łnto American mitskria and 
fhia ovrrflow would be iuipossiblc to 
stop by mechanical mcanz The Ameri¬ 
can pojtuhuien, of which thrtz Jte five 
nul lian uf Ponih dcscent. woudd Uct 
a grrrai lowcrmg Ol vragcs and of » 
ntandiitd of living, 

"We, herc in lida Lind, wuuid thus 
becom* the same vicum» of Hitłer's 
victory as the people of Europ*", 

# I i 

Abovc w* havc ąuotcd and urifolded 
Mr, SwieUiks thrsii. We b*Utv* that 
thi* It.idci of the American Polos is 
cn i trely nghl, The modem war is not 
tnateiy und cxdusivdy a milttitry pro- 
cesft. bul ii nisio consiitute* palitiaal, 
i-acial imd cconorniestł procctisc .. One 
vhonld wndcr*tand thr metming of 
llicse wurds: "łhe totał war". It U a 
W r ar tu which Lhe tnrmy dfics not drS- 
cem hctw«*n the army and lhe dvilian 
pópuiation, h* considcts thrm uli com- 
batantt, Th*r« is neither a front nor 
a rear in “tłw total war” and ih* humzn 
bcing, livitig in an industrial chy a lew 
hundied mile* away front tltc ' bat tle- 
field, ia vary often tnrnuccd morę tłian 
the saldier. on the fightkig Jities wher* 
they hgve thouiuitid* uf natura) cóżem. 
"The total war* #ko meana that iw 
direct tesults are scen cvrn in the mo*t 
■*tivic’ 1 sjiherrs of life. In fomier warz 
ibc iuv,icler nestricted hi* order* to ad- 
mini«trativc police. The occupani of 
ihe prezent day scti the law*, fo* th* 
mdivklu*L dtizens, hmits th* right to 
work and entireły H regulatez M Jurt- 
diciul, a ocla! and ccortomtcal law* ac- 
cnrdisig to hiz own whitns and nerd*. 
Everyone in Eutopc ha* łeanted tMs 
truth an<l all are rotnmctd that th* 
danget t* c&mmon Undet this ruk 
thtre U no rqom For a ąuiet, jjood- 
heorted. and ilow-ihinkinj* av rrage 


citizeti who wys ot himsełl, T do not 
mi* nor rakr port Łn any activńies, 
iherzforr my whoe or tadoishop will 
not leel the war ąt alt. for shoe* ain bo 
rnirndcd and cłothes darń ml im tle r any 
pohtloal ctt cum* lanc es". 

But thcrc is one moie fundzmcnitil 
łws* to the total wsr tt ts » sełf- 
coniicioujnesu that the world » onr 
organie whole. Thertforr, th* eon- 
ijucHnę tnmperiarigm of Hitler and his 
alhcs, trach ot lhe same Time evcry- 
where. This is the reazon why tbe 
auihonties of ihr South American Rc- 
pnblics are unrarthing at lite same lim* 
tm* of Nazi cotiapitiitluu*. .'ind thin Is 
tha rcason why tłie fifth wilumn is ih;- 
tive in thr United States, ^ it » in lar 
Fsrsta or Syria. For this r*a*on mott- 
brr* of thr Axi& ar* attempting to de- 
fcMt RcŁ.-ihia and Dutdt Indie* at Lhe 
sanie lime. 

The world most undcfstand that it 
is baund by comman fale and thai the 
dangei is m rnutoał one, Bełor* the 
prosem war the statesmen of many 
Eutopciin countries did flot want to 
irodersmnfł tliła truth eve« when it w** 
hroughl to tNrir own part of the worht 
Ilence, therr were yarioits concrplions 
ami tdeas of thviding Euron* bito varl- 
t>u% lepamtą "'regionu of *aJ'cty" r . Heuce 
kter. 4t the ritne of war, during the 
altach on Fulami, attempu to avotd a 
W'ar wiih Getmany, of whtch we virrote 
in the jnoceediną i snuć* of the 
"Odsiecz", rtidcd with the temporafy , 
pmt off of the German fnyąafcifi o« these 
unwhtely tcasoiting nations and utatzs. 
A# a rcsult. there rtcvcr stood againsl 
Hitler a group of United nations fight- 
Ing for tłum czi!»tence t but atways a 
single victlm, 

The peopl* in lii* whole world must 
urnie rsiOLEtd the common danger, the far 
rzaching pt>»*ibiliitą» of the metnyk 
rtetiem and iii influence on lhe lott ol 
ihuse even in lhe smallcfit field of labur. 
Ahovt all thiu musi be Understood by 
the Fola oł America, the otiicome of 
tfu* undtmandmg will be maguifie**ii„ 
The young Antericaiis of Foibh eztrac* 
tion wtil ybfuttleer undet oui han nerą 
—the victory of which will be the b*«t 
guaranie* of freedom and work. 


W CZTERECH MUNDURACH 



Di.ni»jue szaf* mundury, które 
wczoraj ie?zeic były symbolem mi- 
*zej wolttóiłci. rozpływają Mc w nie¬ 
doli Narodu uległego zwycięskiej 
przemocy. Prawi właściciele crarych 
uniformów, szytych kulami i mikami 
krwi, smutni 1 ei*i wrócą ją do domów, 
lub przemykają tię do granicy, by 
tam na obczyźnie, wznieść utantiar 
twego munduru w dalszej walc* 

Najlwrdciaj niecierpliwi są ci w po¬ 
łowy m Kapitału, okryci Ttienadko tyl¬ 
ko żołnierskim płaszczem, z rudymi 
plamami zaschłej krwi. Żądają wieści 
« Eiuku bomb, fanfar swycię^iwa. 
wieści ktńrrby zagoiły ich rany du¬ 
cha. wróciły moc 1 wiarę Oni i* 
wieki tnaja w gorączką ziartych moz¬ 
gach, Pragną lylko ich potwierdzę- 
nlŁ jrbrzą u to łzawym, upartym 
cpt-irzeńlcDi. 

Zawstydzony uwczam oczy, Orl- 
wnlgiją się db ściany w milczącej 
apcij*. 

Nocą przychodzi pąnja lęlnierzy. 


Ukradkiem, mUczkięm. . . . pięćdzie¬ 
siąt kilometrów raariiru. tyd/ień Jedli 
tylko surowe ziarniaki. IVc Francji 
twntiy pndabnn w triku arm/z' 5 
Musimy tam dojść". Nie proszą na¬ 
wal o cUkb, chucią* oczy błyszczą 
głodem, "Co dzisiaj była w radju? 
Co nuwego wiecie o armji? My 
musieliśmy rzucić hroriri." Tiiwchyla 
ją głowy etl nlerawlnionego wstydu, 
a w oczach błyszczą Izy. "Takich 
kazabinów nie mi*1i nnwet Sr wabi" 
rozpamiętywa ją zalety swej broni- 
W drugtj noc przyszła inna pan ja 
w niebie sił ich mundurach lotniczych. 
Chwytamy się rtadzieji. Mocno 
oburącz. Wictrymy, i z t am za gra¬ 
nicą linji Maginot'a, toinie huf 
Ai haniolów - Mścicieli, Wierzą wjuy* 
Hcy, f-łucliując rwąnej ręką wroga 
audycji r Londynu. Kobiety t dziew¬ 
częta. z nacisk i *tu pytają tych co 
'+xrcxr m cywft&mt: "kiedy po/- 
d«t**z TAM? "My damy *ohir radę 
Wytrwamy, Tylko wy wróćcie do nus 
z bronią." Tęskniono mów do huku 
ł«xrtb, do «k]by kura lii rtów maszyno¬ 
wych, jak da najstodszaj muzyki, 
Któckir komunikaty niosły tycie. 
Były puklerzem przeciw wszystkie¬ 
mu. erem gnębi i wróg, {>©wnrj nocy 
wytwałem słę z czterema żołnierzami 
tt szpitala. Szliśmy TAM, Dwu r 
nich było oficerami- Rany były jesz¬ 
cze tiictocrrizo zagojone. "Będziemy 
mtimisc opatrunki w drydze", uspa¬ 
kajali troskę naszych przyjaciół. "Ni* 
zniesiecie trudów tułaczki. Setki 
kilometrów o głodzie i chłodzi *T W 
uhawt* odmowy, zapewniali o swej 
wytrzymałości, 

I wytrzymali 

s • * 

Nowym mundurem itasrym elala *lę 
Ubranie cywilne, Bionto spryt Za¬ 
patrzeni w cel, brnęliśmy w śniegu 
gór Strzępy iihrgń z iw tawiliśmy na 
ytjriicznych drutach Na naszej gra 
m«y itrzełal do nas wróg. Frmzłui- 


my na Mronę węgierską, 

Wieziono nas do obozu. Po prze- 
słuchiMiju. Jeden a wywiadowców za¬ 
czął z nami rozmowę. ”1 |hj ca to 
wszystka? Trzeba wam było iść z 
Niemcami. Oni i tak zwyciężą,*' przy¬ 
taczał jakieś dliigre racje. 

Zflttmicnie odebrało nam na chwil* 
mowę. Z Ńłemaimt? Tego ni* bra¬ 
liśmy nigdy pod uwagę. Padały go¬ 
rączkowe argumenty . . . "nigdy, do¬ 
póki jeden Polak żył będzie, rozumie 
/rau " Odszedł, kiwa/ąc głową, .... 

A my już oddawua czuliśmy #ię 
żołnierzami. T* cywilne ubrania nie 
istniały dla nas. Wszak tam w wolnej 
Francji czekają nas orle skrzydła. 

Długie, gerączkow* tygodni* sta¬ 
rań n paszporty. Nin udane wyprawy 
n* zieloną granicę Jugoslawjt. Dwa 
razy zamknięci w więzieniu, uparcie 
po raz trzeci, nocą, minęliśmy gra- 
nricrnt słupy nowego kraju Srąil 
grecki sutek zawleić nae miał da 
MauyJiL 

Żołniersko brzmiały kroki kilkuset 
łudzi Rytm cywilnych liutów, z wy- 
dartcmi podeszwami, byl równi* do¬ 
skonały, jak ten, co rzedł od pod¬ 
kutych butów, na defiladach w Pol- 
Sc*. Złotogłowi* mundurów mieliśmy 
na duszach, i to nam wyburczało. 

Part ją u part ją* płynęły i (cc bały 
ku zirmt obiecane}. — gromadki ro¬ 
botników. uczniaków, inżynierów* 
doktorów, —* rajaem: żofniarsy. Na 
statku spotkałem ki Ikudzieslętfiu 
chłopców szesnastoletnith. Nieufnie 
'wirr/ah *nę w ilości swych lat, z 
obawy hy nie odmówiono im wstąpi*- 
nią do umiii. Dodawali sobie Jot i po¬ 
wagi, "iHliśmy się w batalionie /izr- 
crnśtw We JLwow/r", — opowłidali 
■we przygody. 

IV uhatit wojskowym w MsnyJji 
MOifzirlua nas ftaś IpOmjmflj*. kiero¬ 
wane do stacji zbornych, edzkś w 
północnej Francji. Cieniutkie ubra¬ 


nia niezbyt chroniły przed urytznio- 
wztni chłodami, w przewiewnych bn- 
rakach. Grzaliśmy &Łę nadzieją. Ju¬ 
tro pewnie wyjadziemy, umundurują 
rui I tu front. — marzyliśmy w głoś¬ 
nych ru/mowach. 

Na siacji /boruej w łitesMtre. bylu 
bardxu zimno, Spory mróz siyrznm- 
wy, przy garści słotny i jednym ko¬ 
cyku. w iłuźęj przewiewnej hali. u Iw- 
łonowe| podłodze, mocno dawał się 
nam w* znaki. Gimtuntyka. marsz* 
musztra. Fmokftciznił ubrań cywil¬ 
nych. zdarł* buty i zntfołałc z mrozu 
fęcę, uiAthiijąre w lakt kroku, to 
wszystko było juz częścią armji. jakiś 
drfcęiuch rozpłakał cię z zimna. Ser¬ 
deczne słowa rozżaliły gn jrascza 
bardziej. OMu^yło łzy jedna zdanie; 
Jfe-tcś przecież żołnierzem. Spoważ¬ 
niała dziecinna iwąrzyzzka w groźny 
męski mar*, jakie ntelrcujący z czer¬ 
wonym od mrozu i płaczu rx?a,cm 

Po kilku dniach wielkie święto. 
Gorączkowo zrzucamy cywilne łach¬ 
many, pasując xtrów szorstkie sukno 
munduru. W btyazerących oczach 
niema śladu p<* przebytych trudach. 
Krew bij* żywiej, mocniej. Twąidy 
śnieg jakoś radośniej zgrzytu pod 
gwoździami nowych żołnierskich bu¬ 
tów. Kilkuset ludzi w dasttych bara¬ 
kach poczuło *»ę bliższymi sobie, 
ptAWie braćmi. 

Przydzielono me do komtutnji zło- 
ionycb w przeważnej części z ritu- 
grantów po U kich t Francji. Przy¬ 
witały na* niezbyt chętne spojrzenia 
młdzjahi nhrantgo w sfarr łachmany 
niebieskich mundurów z przed tm 
dwudzie*IU, RittrttieiUy nas ubrania. 
Na* błyszczących cłegaącją nowego 
mkną. i-wanrt lielottytm My ich nie¬ 
bieskimi. Miezukaliimy nul strychach 
nieprawdopodobnie brudnej stajni ną 
farmie, jeden koc. siennik, — rciekle 
wygody Włzystki* n 1 e w y g o d y 
ti Miru wiedli wiało jedno rdznie "j*<- 
teścic żołnierzami.” Spaliśmy wlęt w 
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itumduradi, oJmraidiSmy paleni..* 
marzyliśmy* No trudno, na wiosnę 
będzie lepiej. Przecież to początek. 
£{?ld miesięczny wystarczał z trudem 
na żyletki i pastę do zębów- Jedzenia 
było mdo i kiepiskie. Żnto dużo było 
ćwiczeń, Codziennie rozbijsKśmy ko* 
lana 1 łokcie w natarciu, o grudę 
zmarzłej ziemi 

Powoli pękały lamy nieufności. 
Stawaliśmy się swojakami, I wów¬ 
czas pod twardą skórą rolników, w 
tatuowanych węglem górnikach,. sn* 
bilo szczera serce polskie. Dzielili się 
po bratersku przesyłanymi im - domu 
paczkami, zapraszali do siebie no ur¬ 
lopy. Interesowało ich wszystko. 
Chciwie chłonęli wiadomości x Polaki 
i świata. Dzielili się aweral troskami, 
niepokojami i marzeniami. Wyrzuć** 
ni i Polski brakiem chicha i pcaey, 
ile nieraz traktowani przez urządy, 
przekazywać synom stare rany. 

Widzieli w nas tych co dopuścili do 
upadku Polski. Grabarzy swych snów 
i rodzinnej itZJteeby, Bo więksiośc 
liczyła dnie dzielące ich ml powrotu, 
chociaż nieraz minęły od ich wyjazdu 
długie tata. Ciągnęło Ich swojskie 
życie. "Bo wiesz u nas to byt inny 
kraj. t jedzenie lepsze, i w niedzielę 
milo było zabawie się ze swojakami. 
Tak po kowal araku, wieti*. Gużo 
wódki, dużo tańca/' Wspominali 
każdą zabawę na której byli w wiosce. 
Opisywali kolegów i wzdychali; 
“jeszcze parę rołtów. Dorobię się ii 
pokażę we wsi jak etę gospodarzy.” 
Wielu Polski nie widziało nigdy. 
D rodzili się w ruta erce w Niemczech, 
Belgji, Francji. Słyszeli o Niej od 


rod/ków, "Co cię tu ściągnęło?" py- 
talem jednego s nich. "Wiesz, jak 
u słyszą Lem w rodju, że Niemcy biją 
naszych, to mię wzięła taka cholera, 
że pobiliśmy kilku pracujących x na* 
mi Szwabów no i zaciągnęliśmy aię 
do armii. 1 " 

Pod kapturzystą peleryną podhala* 
ni na, co w Norweg] i szedł nzukac 
Niemca, pod swetrem nieiawsM do* 
statecznie ubranego grenadiera we 
Francji, pod czarnym beretem ulana 
pancernego — tego z Polski i tego z 
Francji — biło jui oddswnił setce 
polskiego żołnierza, Wszyscy, zo¬ 
baczyli je dopiero wówczas, gdy roz¬ 
darte pociskiem, gorącą krew dawała 
Ojczyźnie, Tak samo bez i (U eros o w* 
nie, tak samo nieustępliwie, jak to z 
krwawych dni września, które stało 
łiię symbolem bohaterstwa i honoru 
Narodu, Byliśmy jednej, gorącej 
krwi. Karnością i męstwem w boju 
zdumiewali nasi emigranci obcych, 
zdumiewali nierzadko własnych do¬ 
wódców. 

9 m • 

Przysafy tragiczno dni Francji. 
Otoczeni przez wroga, zmuszeni by- 
lifimy rozproszyć się i zniszczyć bron. 
Długo nic mogli się na to zdecydować. 
"Edek, jakże ja rzucę karabin maszy¬ 
no wy, który osłaniał na* wszystkich 
przed śmiercią, towarzyszył w każ* 
dym triumfie i w każdej niedoli. Tyle 
potu mego na nim." "Na moim jest 
krew przyjaciela", skarżył aię inny* 

"Edek. czy to jui koniec?* Nic, 
mc koniec jeszcze. Trzeba iść dat ej 
szukać w tułaczce nowej broni, no¬ 
wego hłnrtu do walki* 


Pożegnanie z bronią było równie 
tragiczne, jak rok temu w Polsce, 
Płakali cb co nie umieli płakać włas¬ 
nej niedoli. Kozeszli się bez żalu. 
Serdecznie żegnając dowódców. A 
przecież nie pobrali żołdu, byli głodni 
i zmęczeni. My się jeszcze spotkamy, 
zapewniali* 

I znów szare mundury zastąpiły 
łachmany cywilne. Tropieni jak dzi¬ 
kie zwierzęta, przemierzyliśmy pieszo 
całą Francję w miesięcznym marszu, 
by dobić wreszcie do terenów wal* 
itych. 

Witało nas pytanie francuskich ofi¬ 
cerów: po c o ? gdy meldowaliśmy 
Ucieczkę z obozów niemieckich, "jak¬ 
ie? iny chcemy iść do Anglii." Kiwali 
z iron ją głowami, mrucząc: nie po- 
prawni ytaieńcy. A tych szaleńców 
było tysiące. Głodnych^ obdartych 
ł!CMTnikłych od trudu. Wojsko upar¬ 
tych turystów, jak wyraził kię kiedyś 
Hitler. Pod zdflrlcmi lachami, biło ty¬ 
siące serc żołnierskich w zgodnym 
rytmie woli dalszej walki. Łachmany 
tel mogą być mundurem. 

Zaczął się tragiczny marsz przez 
Pireneje. Zapełniły się obozy kon¬ 
centracyjne Francji i ffjBapanji, 
Wszak wszystko Tesat® w demu 
swastyki. Nieliczna garstka spóźnio¬ 
nych dobiła do szmaragdowej Wyspy. 

Nie było jus tych z emigracji i 
łych z Po i? ki. W ogniu walki, stopił 
kię run w żelazny, uparty żołnierz 
polski w jedna caliznę. 

■ t t 

Włożenie nowych mundurów an¬ 
gielskich. nie Ktafo się święlcm. My 
tylko dołączyliśmy do szeregu tych. 


co przybyli tu wcześniej, ani na 
chwilę nic przestając być żołnierza*' 
ml. Nowa armia miała Inna skórę, 
wysoki żołd. inne mundury, broń, 
przepisy* A jednak o dziwo, nikt nie 
czuł tej zmiany. Przyzwyczajenie 
przyszło zbyt szybko w stosunku do 
wielkości dokonanej przemiany* t nic 
dziwnego. Wewnątrz biło niezmie¬ 
nionym rytmem serce polskie, rytmem 
coraz bardziej zharmonizowanym z 
sercami tych co ginęli nad Wartą, 
Bugiem, Sanem... 

Wielu weteranów dwuletnich walk i 
tułaczki, osiągnęło czcigodny wiek *. 
las 19&TU, a $pora cięśc nawet siedem¬ 
nastu, Innym posiwiały wlołiy, przy 
odmłodzonych sercacłi* 

Mnie przypadło w udziale włożyć 
czwarty r. rzędu mundur. Aimtidyjaki* 
Mundur jasny, jak mezapiminj* karta. 

Maleńka garstka w jasnych unifor¬ 
mach, niema jeszcze mwego ruchu* 

Ale w niewielkiej gromadce gra jui 
gorąca krew polska, Oby- jej ścw byt 
równie głośny jak tam we Francji*. 
Wierzę mocno, że będzie—tylko ja * ■ * 
nic nauczyłem się czekać. Jabym 
chciał zaraz, natychmiast* 

* * a 

Widzę wyśniony wola sen. Słyszę 
rytm nóg strudzonego polskiego zoł- 
metra, grzmotem rosnący na ojczy¬ 
stej ziemi. 

Włożymy po raz piąty nowy m«n* 
ćur polski. Zamknie *ię krąg prze¬ 
mian, Ale z wszystkich tych prze¬ 
mian wyjdzie ten nam człowiek. G*ło' 
wiek o tym samym obliczu. O tym sa¬ 
mym sercu. Żołnierz polski 

EDWARD PIEKŁO, 


U Księcia Kentu 

Visiting the Duke of Kent 

Toronto VIII * 41 Kemu * Towarzyszą mu: ppłk. (wing- 

CranlMtosłupy sial-betonowych comnnndar) sir Louis Grug- .skrę- 
drupoorów chmur w Tar a nw promie- mrr poriomentorny 
nieją diii bielą otlocori^ promienianu Pćdtakl 

ho^“ |™ wymieniając r nim serdewny uicisk 

dziś ośrodkiem zainteresowania wiel¬ 
kiego miasta* Tam bowiem mieści się 

- + „yą _ _* -__ 


czasowa siedziba Dostojnego Gościa 
Kanady — Jego Królewskiej Wyso¬ 
kości Księcia Kenia. W olbrzymim 
hal Fu kłębi się różnobarwna rzesza. 

Powszechną ciekawość budzą mar¬ 
sowe, żołnierskie postscie z egzotycz- 
tiymi, czworograniastymi czapkami w 
ręku. To grupa przybyłych z Wind¬ 
soru oficerów polskich z gen* Duchem 
nx czetę będzie witać wielkiego Przy¬ 
jaciela Polski. 

Gadzim 1U5. Tłum nagle ożywia 
się* To Książe Kentu przybył % jed¬ 
nej swych niezliczonych wycieczek 
do ośrodkow przemysłu zbrojeniowe¬ 
go Kanady. 

Trzask aparatów fotograficznych. 
Oklaski- 

Na twarzach witających — uśmiech 
raduici i wxtuszenia. 

Widzimy i my, tak dobra e nam 
znaną sylwetkę Księcia* Z pochyloną 
charakterystycznym ruchom nnpizód 
głową, spokojny, uśmiechnięty, wy¬ 
tworny w swoim letnim mundurze 
Air Commodore, w otoczeniu kilku 
członków świty. 

W kontakcie między nim, a tłumem 
odchuje kaidy tę wspaniałą swobodę 
i niennrauconą samorodną więź przy¬ 
jaźni, Tak — właśnie prży/ftżJiź Go¬ 
lowej do ofiar, poświęceń i wspólnych 
wysiłków', opartych m najpewniej- 
szyni rurtdamcneit własnej, dobrej 
woli. Dla wspólnego jutra, nie tącsy 
fclł przymus* lub rozkaz — obywatele 
Brytyjski ega Imperium czcią w ro¬ 
dzinie królewskiej Jej godność, takt. 


dłoni. Książe interesuje się żywo 
sprawą misji gen* Ducha. Uzyskuje 
krótkie, rzeczowe informacje. Fe kil¬ 
ku chwilach serdecznej rozmowy 
Książe idei* dalej i rozmawia po kolei 
z każdym oficerem i przedstawicielem 
Polonii, wypytując każdego o te 


Toronto. August 21* 1941 tiom uf good will The Citizen* of Łhe 
f yreat Brirish Empire arę not United by 
The squar*d pillara »l &y*crmpmt>t cbmpuhsion or order, nevertheless D^y 
Toronto were shrnmg m ihc golden admi ^ the tU gniły, tact, moderarbn. 
rays of the suu, charactec and, hrstorical deifotion to the 

The Royal York Hotel—rhe ptide of cQ , mnif> n cau&e ohown by ibe Royal 
the British Empire—wpa tlur center of 
intercftt of the gteai city, Thero. for a j Ł A,U. 

abort tSmr. tlić diatinguished guest ot cłevator took us to the l&Łh 

Canada, Hia Royal Highiicss the Duke fi^nf 0 f the hord, to tbc Duke'* spart¬ 
ol Kem. madę hla abode, In a large men ts. General Duch and hi* offitera 
lobby a colorful crowd of people s . OOH j in a semi-circle in the rccepliań 
go the red. room. Behind Thtm stood Tepreaenta- 

Comman curio&ity wis aroused by tive® of the locai Polish rulony, lit a 
The appearance of sold i era with ihe few moments the Duke of Kent arriced 
four-cornefed capa, It was a dclega* wjth Lieiitenant-Colouel Sir Louis 
tiun of Polish offlcera, who tamę from Graig, Farliamcntafy Secreiary to Mr. 
Windsor, with General B. Duch. to pay Sinclair, Minister of Aviation. and the 
iheir rtspect to the great friend of Pobsh Con^ul General Dr, Fodoaki* 
Polan cl, ł The Duke n>! Kent ratne to General 

11:15 A,M* Duch, They clasped IuuwIł The Duke 

Suddcnly the crowd becarńc en- was vcry much uitcrcsted in General 
Iivened, The Duke of Kem airtved Ducb's mission. of which Ile received 
from one of hb innumcrable vblts to sliort and exaci mfontiatioa. Tlie Duke 



szczegóły* które pozwolą M i na od¬ 
tworzenie cało kształtu sprawy two¬ 
rzenia armii polskiej w Ameryce, 
"Mam ondżie/p" — mówi Książe — 
ściskając dłoń Gcnentła Ducha — 
że werbunek pófdiie dobrze, czego 


TUlCWSJŁIfJ I ^ S ł UUHVąu. -- - ' r _ . r „ 

„miar. h,r. i hintwycme od*Uil« b Z°; 

.prawic ogółu* Ostatni uśmiech Księcia. Stajrmy 

Godzina 11*20. na baczność- 

Błyskawicxnu winda wiezie na* na Książe odchodzi w głąb santa- 
15 pfęli o gmachu hotelowego, gdzie stycznej 
mieszczą się apartamenty Księcia Hotelu, 


długości korytarza York 


Kentu. W sali przyjęć stają półkolem 
oficerowie •: Gen* Duchem na czele — 
za niiid przedstawiciele miejscowej 
Polonii. 

Pa chwili wchodzi uz salę Książe 


Towarzyszą mu nauze spojrzenia 
wytrwale, póki nU zniknie w głębi 
szlachetna poiitac wielkiego gemie* 
man a * prsyjadela Polski* 


óf war in- of, Kent greeted individualfy one officer 
aft er angthei and z LI the reprewrua* 
tivr3, as king tbcrrt ijiu^tiorti coficcm- 
jng the organiz.itioTi ol the’ artńy out a( 
the %'olunteerii from America, 

"L hope", said the Duke 
General 0uch's linnd, “that the rccruU- 
Thia I wiah far 


one of Can&i!ąV cent et & 
duatries, 

Flash of lightg by pbotographera I 
Applause! 

Emotltm and amiJ« węrc sliown on 
the faorfi of tbnse prer.ent upon ^eeing 
ihe Dukes silbouette, ^ welbknown 

to us. Wilii ci characlefistic forward ing will be friulful. 
nrjd. ouiet* amiUng* eltgam in big sum- you, Good-bye". 

mer uni form of ihe CommadDte of tbc The finał zmile in ihe face oł im 
Air Fotce, the Dukt- Wis araompanied Duke of Kent, Then offienr* took the 
by a company of bić retinue. posili on, of attention as tbf Duke 

' Evtryone in the croved, who camc in sjwiled and di:parłed. 
contnet with hfm, felt the ease and We gazed ufler liirn tmul he dts* 
itaturainess (A fricmfNhip* Yt*. appearud down the long corndai lir, 

sficrifiee and mutiial wr- the Grcii Genilciitau and tneiw of 
tion bofied on the mosl jkreiti^e fouiida* PotamL 
















































Mmc te Iny W od* gen. W. Sikorski 
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Lata M ałki i chwały 

The Years of Straggle 


Lotnictwo doby dzisiejszej od gry-, 
wi I odgrywać będzie potkną rolę w 
obronił; kraju przed nalotami lotnic¬ 
twa nieprzyjacielskiego, jak równic i 
w działaniach nad terenem nieprzy¬ 
jaciela, prze* zwalczanie jego lotnic¬ 
twa w powietrzu, bombardowanie lot* 
ni&k, dróg komunikacyjnycb, portów, 
ba* morskich* przemysłu wojennego ł 
koncentraty] wojsk/ 

Lotnictwo nasze bierze udział w*e 
urs*y* tkich tych walkach od pierw* 
ajrego dnia wojny aż do chwili obec¬ 
nej i walczy lutz wytchnienia, od* 
aowijc w? pani nie sukcesy. 

• * * 

Fo odzyskaniu * niepodległości w 
1918 roku i zakończeniu wojny z bota 
fiz ćwikam i zwycięstwem pod War¬ 
szawy, Pol-.ka była zupełnie wynisz¬ 
czona, zarówno prsez Niemców jak 1 
Kosję- Przemy fil poUfci nie istniał, 
ziemie nie uprawiane przez okres woj¬ 
ny leżmy odłogiem, Jruwczone watę 
i miasta nie dawały ludności ®chro- 
rilcnia* handel znajdował się w rękach 
ludzi obcych, banki polskie świeciły 
pustkami, panowały głód i nędza. Na¬ 
ród polski musiał się zabrać do od¬ 
budowy i zabrał się do niej rzetelnie* 
x całym zaparciem się siebie. Praca 
zaczęła dawać powali wspaniałe wy¬ 
niki: C dynia, centralny okęg pntr- 
mysłęwy, fabryki produkcji we jęii- 
naj, nowoczesne szkoły § laboratoria, 

1 oto w okresie odbudowy państwa 
— w sposób zdradliwy* htt wypowie¬ 
dzenia wojny — uderzyły na Polskę 
Niemcy, 

Dnia tago wnceśma lotnictwo nie¬ 
mieckie zbombardowało o świcie 
wszystkie niemal lotniska oraz szereg 
miast i wsi, w których spała, niczego 
nie przeczuwająca ludność. Naloty 
te wyrządziły olbrzymie szkody w 



lotnictwa polskiego 


of ihe Polish Air Forcc 


wsie, drogi komunikacyjne, lotniska* 
punkty oporu, transporty kolejowe i 
samochodowe. Bombardowań ja te 
trwały brr przerwy od świtu do zmro¬ 
ku, a nawet często i w nocy. Kryjące 
się przed ogniem artylerii na dużych 
wysokościach, osłaniane przed naszy¬ 
mi myśliwcami przez silne eskorty 
niemieckich aparatów' myśliwskich — 


kich szlakach komunikacyjnych, za¬ 
równo lądowych jak morskich* można 
było spotkać Judzi młodych w roz¬ 
maitych cywilnych ubraniach, dążą¬ 
cych po dalszą możność walki. 

Oroa lotnictwa przybywa do Fran¬ 
cji i tu zostaje podzielone na grupę 
przeznaczoną do Anglii cc-!cm formo¬ 
wania polskich jednostek lotniczych 



Zbombardowany pociąg, 
Bombed trsin 



Nowa szkoło w Piekarach. 

New schooi ur Piekary 

sprzęcie i spowodowały śmierć tysię* 
cy niewinnych lodzi, Równocześnie 
ruszyły armie itietnieckle, niszcząc 
wszystko }h> drodze masa żelazo 
swych Czołgów* 

Lotnictwo niemięcldę, działając js 
lotnisk położonych wzdłuż granicy 
polskiej, a nawet / krajów neutral¬ 
nych* jak Słowacja, dysponując ol¬ 
brzymią ilością samolotów i małym 
dystansem — bombardowało miasta i 



Dwór ter morski w Gdyni. 
Marin* station at Gdyni# 


bombowce nieprzyjacielskie hulały 
prawie bezkarnie nad Polską siejąc 
śmierć i zniszczenie. Lotnictwo pol¬ 
ski e, bardzo słabe liczebnie fw sto* 
sunku I: W). na sprzęcie młodej pro¬ 
dukcji krajowej, broniło się zaciekłe, 
czyniąc heroiczne wysiłki powstrzy¬ 
mania nawały Hunnów. Pojedynce* 
samoloty myśliwskie atakowały całe 
zgrupowania bombowców. Samoloty 
bombowe atakowały zgrupowania 
czołgów l kolumny wojsk niemiec¬ 
kich z małej wysokości, nie zważając 
mi silną obronę przeciwlotniczą. Mi¬ 
mo tej przewagi liczebnej i jakościo¬ 
wej — stosunek strat wynosił około 
1:4 na naszą korzyść. Strącono i 
zniszczono kil kaset samolotów nie* 
przyjaciela. 

Po kilkunastu dniach walki z prze¬ 
ważającymi siłami przeciwnika* gdy 
eskadry pozbawione lotnisk i aa* 
opatrzenia nie miały już skąd i czym 
walczyć — po przekroczeniu granic 
Polrki przez wojska sowieckie — 
lotnictwo tfaśge orny mało roikac 
przedarci a Sie na tereny Rumunii i 
Węgier, 

Dnia 17 września resztki polskiego 
lotnictwa, bądź to drogę powietrzną, 
bądź w większości pieszo, przekroczy¬ 
ły w godzinach wieczornych i w nocy 
granice Rumunii lub Węgier, gdzie 
zostały rozbrojone i zamknięte w obo¬ 
zach koncentracyjnych* 

Wkrótce, dzięki zbiorowej akcj* 
oraz współpracy konsulatów po laki eh, 
w niezwykle trudnych warunkach — 
w ciągu trzech miesięcy udało się 
wy ewakuować całe prawie lotnictwo 
rfu Fronc// i częściowo — do Wici- 
ki ej Brytanii, 

* * * 

Drogi* które ml szło noszę lotnie* 
two, prowadzą przez Jugosławię, 
Grecję. Wiochy, morce Czarne, Syrie, 
morze Śródziemne — tlo Francji, łub 
też przez Estonię, Szwecję. Norwegję 
i morze Północne — do Anglii, W 
ciągu tych kilku, miesięcy na wszyst- 


jjrzy boku R. A. F, i na część drugą, 
liczniejszą* która pozostaje we Fran¬ 
cji aż do jej upadku i tam organizuje 
polskie jednostki lotnicze na prawach 
suwerennych* 

Brok sprzętu lotniczego oraz lot¬ 
nisk i szkół we Francji powoduje iź 
tylko bardzo nieliczna grupa lotników 
polskich miała możność walki z Niem¬ 
cami w czasie ich inwazji wiosennej 
w Europie Zachodniej, Udział Pola¬ 
ków w tych walkach daje jednak 
możność poznania ich wartości. 

■ * * 

Po porozumieniu się gen. Sikorskie¬ 
go z rządem Wielkiej Brytanii, pań¬ 
stwu tu wszystkimi rozporządzałnym i 
środkami ewakuuję wojsko polskie t 
terenów zagrożonych przez Niemcy. 

Mimo dużych trudności języko¬ 
wych i szkoleniowych imię lutnika 
polskiego zyskuje w krótkim bardzo 
czasie, bo już w sierpniu* sławę w 
całej Wielkiej Brytanii a nawet w 
święcie. 

Grupa która w ciągu stycznia i lu¬ 
tego 1940 została przetransportowana 
do Anglii* formuje po krótkim tre¬ 
ningu dwa pierwsze polskie dywizjo¬ 
ny bombowe wyposażone w samoloty 
typu ’Verry Battfa”, jednosilnikowy 
bombowce lekkie* Dnia I-go Jlpca 
osiągają one pełną gotowość bojową 
i zostają przydzielone do Bomber 
ComninntL W tymże samym czasie 
dwa dywizjony myśliwskie, w tem 
sławny £>yori Kościuszki itr. JpJ. po 
sformowaniu się, zostają przydzielane 
do Pighter Command do obrony 
Londynu, 

Nadchodzi sierpień. Hitler wymyła 
setki samolotów bojowych dziennie, 
by zniemczyć Anglię z powietrza i 
przygotować ją do inwazji z morza. 
Przeciwko tym setkom bombowców 
podnosi się z lotnisk lotnictwo myś¬ 
liwskie Wielkiej Brytanii i rozpoczy¬ 
na się wspaniała wnika o Anglię. Po¬ 
lacy biorą w niej udział. Mało — 
Polacy przodują w wateeł Słynny 


Dy on JOJ testrzeJiwajo mem/rc* 
JcSęh sarno fatów, sam ponosi mirumat- 
nc straty i ustanawia rekord w tej 
walce* Biało-czerwone po takie znaki 
na H ni rt ranach i Spittfire^ch pi owa- 
dsonycb prżez polskich pilotów, po¬ 
kazują wyraźnie Hitlerowi, że Pnhka 
: y) c i walczy, pokazują całemu 
światu ie Nic Zginęła* Sypią się i 
walą w płomieniach niemieckie krzy* 
że i swastyki w fule Kanału lub n* 
Ppiach hrabstwa Kentu; sypią się 
również —- słowa uznania od Króla, 
rządu i całego narodu angielskiego 
dU dzielnych lotników, 

Gorące dni walki uprzyjemniają im 
Dostojni Goście w osobach Króla t 
Królowej, premiera Churchill a i sze¬ 
regu innych dostojników brytyjskich 
i obcych* Oczy Anglików, zawsze 
chłodne i spokojne, zaczynają sfę za- 
pałać. Poznawszy wartość tych łudzi 
z dalekiej Polski* daną do jak naj¬ 
większej rozbudowy Lotnictwa pol¬ 
skiego, dając mu najlepszy sprzęt ja¬ 
kim dysponują. Polscy lotnicy stają 
się modni w Anglii. 

* ♦ * 

W tym fi ornym czasie gdy lotnictwo 
myśliwskie bije się o Wyspy Brytyj¬ 
skie, Hit far przygotowuje inwazję w 
portach wzdłuż kanału La Manche. 
Niezliczone ilości barek, lodzi i stat¬ 
ków koncentruje on w portach Osten¬ 
dy, Calais, Dunkierki, B out ugnę i t. d. 
Lotnictwo bombowe rozpoczyna swą 
pracę. Anglicy rozumieją teraz, ze 
ulotkami nie wygrają wojny. Świst 
bomb pozwoli Niemcom zrozumieć, 
że wojna się zaczyna. 

Polacy i tu dochodzą wreszcie do 
głosu. W ciemne noce, od września 
pocsąurtry. lecą polskie załogi bom¬ 
bowe, Jedna za drugą, by niszczyć 
bazy inwazyjne. Lecę same, pojedyn¬ 
czo, noc w noc, nie bacząc na pogodę, 
na dyszati*. na przestarzały sprzęt. 



Ruiny i zgliszcza m 
Ruin# and ar.hes 

Dochmlsą do celu, zniżając *ię by 
lepiej widzieć tel, by Lepiej dojrzeć 
przerażone twarze niemieckich żoł¬ 
nierzy siedzących w barkach- Strze¬ 
lają po reflektorach* rzucają bomby 
w baseny portowe naładowane bar¬ 
kami, eu-azę Się, jak dzieci, *e artj- 
lerja wakżąc z nimi marnuje tak 
dużo pocisków* 

W ciągu dnia lotnicy wedrą w po- 
gofow/u. Niemal każdy świt wita ich 
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ubranych i gotowych do startu na 
wypadek gdyby inwazja ruszyła * 
miejsca. Nierzadko maj ą zaledwie po 
kilka godzin cza^u, by pokrzepić snem 
ciału zmęczone po nocnym Jocie. An¬ 
glicy, widząc tego ducha walki i czy¬ 
nu, nagradzają nu su Już w grudniu 
on rymujemy nowe bombowce typu 
Wellington. bombowce o większym 
zasięgu, mogące nabrać więcej benib. 

Hitler przegrywa watkę o Wyspy 
MrytyMkfc* Zniszczone fcamoloty *e 
swastyką zaściela ją pola Anglii, za- 
wcielają dno Kanału. Rozbite i sni&ii- 
Czone porty francuskie nawalone aą 
MC#attouni barek i stoików, trupy 
niemieckich atoInieCzy. miotane przez 
fale mantkle.. długo jeszcze szukały 
wiecznego spoczynku. Juwacja była 
zażegnana na rok 1M0, Polsku przez 
twoich lotników przyczyniła się do 
tego. w wielkim stopniu. 

Witter rozpoczyna fozę drugą; stara 
się nękać Anglię stałym: nalotami. 
Wysyła w ciągu dnia samoloty my§» 
liwskie z bombami, by trzymać lud¬ 
ność w schronach, by zahamować nor¬ 
malny tok pracy. Noc w nqc ciężkie 
łminbowce niemieckie szaleją nad 
miastami Anglii. Zaczynają się staw¬ 
ne nocr ttlijzu Londyn, Corenrry. 
Birmingham, Manchester. Lieerp&oł, 
Siteffirrltt i wiele innych miast i inias- 
tetzek staje się celem niemieckiej po- 
gi In kruczej* która tera i postawiła so¬ 
bie zazouanie osłabić ducha narodu 
angielskiego. 

Także i w tej focie walki Polacy 
mają co do powiedzenia- Większa 
jne teraz iloik polskich dywizjonów 
myśliwskich strzeże wybrrewy Anglii 
Rozpędza i rozbija wyprawy niemiec« 
kie. konwoju jo okręty na morzu Pół¬ 
nocnym i Kanale. W noty polskie 
załogi uganiają w ciemnościach *n 
ta i (łowcami. sieją wśród nich jnusz¬ 
czenię. odpędzając ich od brzegu. 
Utrśe KZHtrrcicn rośnie tiule z dnia 
ha dztcit. 

Lotnictwo bombowe na nowym 
sprzęcie — znacznie już teraz wzsunc- 

rtir:n- — zaczyna 2 deską radością t 
furią w noce ciemne 1 jasne hulać m 


gdy i was ogarnie zapal walki, gdy 
do waszych nozdrzy dojdzie swąd 
prochu pękających szrapnrlt, palą¬ 
cych śię maszyn, gdy wybuchy bomb 
i glosy syren drażnić będą mzy wa¬ 
lutę tok jak nas drażniły, klacie teraz 
specjalną okazję Błyskawiczny 
watom lotnictwa Wielkie) Brytanii, 
nowy sprzęt przybywający ze Stanów 
Zjednoczonych, formowanie się pol¬ 
skich oddziałów w Kanadzie umożli¬ 
wiają wam spełnić ule tego żądania. 

My Palący musimy hyc pierwsi, bo 
pierwsi odczuliśmy grozę wojny na 
**obie. Nie możemy ter pozwolić na 
to, by ci t nas co krwawią s:ę od sn- 
mego początku mieli się sami krwawić 
do końca. 

Nić walno nam pozwolić na to. by 
w chwili gdy cif lu potęga od rodzonej 
wojskowo wielkiej Brytanii ruszy 
do decydującej walki — zabrakło nas 
wirÓd niej, O nowy wysiłek wola 
ofiara nasza złażona do tej chwili na 
ołtarzu wolności narodów. Dlatego 
tr> obowiązkiem naszym, zarówno 
Polaków z U, S A . jak i i Kanady, 
test iść i wulczyć, teraz a nie pór nie t, 
Im ociągania się i ber, reszty. Spra¬ 
wa jem tok wit-lka i ważna, że nasze 
życic prywatne i nasze wygody musi¬ 
my poświęcić na jakiś czas po to by 
wywalczy^ dla naszych rodzin i po- 
tomków t r w a i ,7 wolno ś c no gru¬ 
zach rozbitych państw ''Osi". 

W, R, 


Hurrieaites in /light 

terenie Niemiec, Kiloni# — Hamburg 

— Brema wraz z szeregiem innych 
ponów morza Północnego — Zagłębie 
Mulity z Mann h^imem i Frankfurtem 

— wrctzde Berlin, mają możność od¬ 
czucia grozy wojny z powietrza I 
przekonania się, że Polska dzięki swe¬ 
mu totaicrmi żyje, Pieni się Goerlng. 
obiecując przepędzić "wędrowców 
geri, Sikorskiego** lecz on* odpowia¬ 
dają tan na to gwizdem bomb, Krew 
pniaka zaczyna .’raazać tereny za¬ 
chodnich Niemiec, miesza się z fala¬ 
mi mniza Północnego czy też Kanału. 
"Wojno wymaga ofiar" — oto co 
myślą ci, którzy w- noc ciemną lecą 
hrać ztimtr za Polskę, Pożary doków 
w Kiloml czy Hamburgu, Mannę- 
freiroie czy Frankfurcie rozjaśniają 
ich serca, dają iiu wiarę w zwycię¬ 
stwo, Nikt nie mówi o zmęczeniu, bo 
cóż znaczy tych osiem czy dziewięć 
godzin spędzonych w noc ciemną nad 
terenem wroga, wobec tego że wolno 
nam brać udział w walce o wolność 
tiwtata. Te trzy miliony funtów bomb 
zrzuconych przez nas na wroga, ilość 
przeleć innych mil, którymi możnaby 
kilkadziesiąt razy opasać siemię, i 
krew polska rozlana — to cegiełka 
fiowobudującego się świata. 

* 4. # 

Lecz to jeszcze mc koniec, bo oto 
Lew Brytyjski, wy poczęty i uzbro¬ 
jony w nowe kly i pazury, zerwał 
się by niszczyć lotnictwo niemieckie 
w jego bazach. Wspaniale dzienne 
wypady lotnictwu myśliwskiego dro¬ 
go kosztują pam Goennga. Myśliw¬ 
cy polscy są w swoim żywiole. Sza¬ 
leją nad wrogiem, wykazując go W 
każdym zagięciu terenu, w każdej 
chmmce un niebie 1 rażą go ogniem 
karabinów maszynowych, Ostrzeli- 
wują baterie ortykrji* lotniska, ko¬ 
lumny wojsk, ba nawet statki na 
morzu, vv-p£ecając na nici* pożary i 
ratapmjąr je; osłaniają eskadry bom¬ 
bowców* by poąwolie im dopełnić 
zniszczenia bombami. 

» * * 

Dlacrcgo to erynią i skąd czerpią 
siły ku fnrn potrzebne? Zobaczycie 
i o gdy ziuijiiziecic się wśród siiclsj 


Today ii air Iotcc p|»ys an enor- 
raous part in the defence of the coun¬ 
try agaim-t enemy ąir *ctlvhy. as well 
as in operat ioriM cn-er enemy 1 errltory, 
rngaging enemy oircrafi in rombats. 
bombing enemy airfjcJtb. railways 
and roadn, port^ and ba*,e , iotlusrtfol 
ttrgcts and ccmcentratiouK of tmops, 
O uf air furce takt* an uciive pnrt in 
uli the flghijng; ever sińce the war 
broke out in September. ] r J3^. to this 
vrry day. the P&lfsii Air Force lian* 
beru contimially lightmg unrl arhłev- 
itig wonderful huccesses, 

Ałtci she regamoct ber indrpend- 
ence iu 191 H oml after tłie Bolr,hcvtk 
war of tóló and '20, Polami had 10 
face a treniendous destruction done 
by butli Riusia ani Germany. Thcre 


v% as ho Pohsh induitryj the land that 
had been Icft imcufiivated for ihe 
period nf war could not pa&sibly yieltj 
much: tow^nii and yJtfoges in ruins 
Luuld uoi affard any ahclter for tli« 
[lopulutiun; the whole commorre w*itó 
ii! the hands nf straitfieis. newcmner*) 
the F ł oIi*rh h-inks werr rrriply ; hunger 
and misen? ręjgutrdi uver Polami, 

The Poliah Na: i on wait foced with: 
the tnsk of re-btillding the cOiuntrjr 
and tt did so with ordour and dill- 
getice. only banking or* itn nwn pos-n- 
bBjtfcs and meens alutie. The energy 
ihat had heen put into thia ęffbrt gave 
gootl resultst among other, a proof 
cutild be fuund in Gdynia, the Central 
IndusUtal Dlstriet, the Idctwrits for 
the production of military oąuipment 
oE all tlrscriphiin, the ncw and pro- 
gtesilue schook and lahoratorie*, ihc 
aircralt faetorits. 

Then the Gcruum* Urutally nriacked 
Fnland. opening bostilities without a 
dcclarutlon. At dawn on the Ist of 
Scptember, 191$, thr German air forcc 
bumhed almoiit ąil the airficlrff., iowns 
and vi1lśgp», cariNing enonnmii ttatn- 
age to próperty and inflictfaig thou- 
tanda of caąualtiey umotig rhe de- 
feuceJtas civiiiąi* pnputation. The 
German armie 6 siaried their offen- 
Hsve ut the same timę, levelling to tbfl 
gmimd w!iarever upposcd the thruąi 
of their tauks, Opcrating frmn nir 
bas« idtnatcd idong the Polish fron- 
Hers »nd evcn from nom rai coimtneR 
Hiich as Slovakta, taking advautągc of 
Ihe privilege of po^semsin^ gigantk 
air lilrcngth and owing ro the siiprt 
disunre betweeit the ahr bases and 
their objectiven, ihe German air Furce 
bombę d łowna, vittagC5, airfieldrt, 
ftnirefi of resistanc^ rai! nm! rond 
transport, tuiintemiptedly from dawn 
to auniiet and aft en ni night. 

Flying Et gre^t altiiudc the Ger¬ 
man bombę rs could nm be cc sched by 
the tire uf aur anti-aireraft artillery; 
eficorted as they were by strong Jur- 
mation? of 1 ighlcrs to defend llirm 
from our fighters, they rnided ihe 
whtdu cuumry, brirtging death and 
deetniction. The Polisłi air furce 
which tlir.pc;cd of a rołatively sro.il 1 



Nocne hawhzrdowame. 
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Mumfcc* ot aircr.fi: o£ recent nationat world. Th* grrnip that liad b«;n 
pToiiuctiod, tu the proporiion o! one tramrfomd from France to 0 «.t 
lo le-iij «lgflgert tht cnirmy and irmd« tiritam in January and Febraary, 
hcroic fń order to stop or ai 1940, on campiotW oi * shorl period 

lenn io JaJTippr the progres* of the af tri!ping, tormed the fint two 
epetny, bmgic Poli&h fighterś went Polish bomber snuadron* ttillipped 
«i to ailack wiiole forma tions of with light bombcfs of tht? Fakey 
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emmy raidetŁ The Fol i i;b bombę rs 
attackęd tank columris and enemy 
uniix flying almost nt ground levei. 
m upite of tbe Mrotł£ anti-aimaft 
artiJkry, De spite the enormou,* han 


■ -Q - UJ mi: ( .Mil", 

Battir Lype, On ihe tst of July* 1910. 
tbese nąuaiirouł lunf achie^cd fuli 
prcparedncEs for operat ional action 
and werc ariach cd to the Boniher 
Command. In thę same period two 


j., 1 J’ Ł - rc “L' j vo uic ęnormouA tian- wommarwi, m thę same period twe 

dicap both in the muimity and qua!it y other Folisb r^umSlona were formed. 
Of atrcr.fr the proportion Ejetween Thty were fighter ftguflefrons apd on# 
the łouKefr sufiered by llse Fel i fil i and of tbtm was the lanmus No 503 Kofr- 
Uic German gmorces was of one to ciuszku Polbh Figbier Siiuadron 
tbuf, Oyer 7QQ Gmtma sireraft had whięh was atroched to the Fighter 


bcen jphot down In September, 1939 . 

After . fortniglst of action against 
the German*, wben the Polish equad- 
ron^, Jeft with no airfields and sup, 
pl i es, had no means, no etjuipment, 
and uwiug to the attaęh of thę Boi- 
ifret-ik army, tour air for co was or- 
dered to loavo Polami and rcaęh 
Kumania and Hungary. Qn the J 7 th 
of SepLcinber. the rema bing person- 
pel of the Potiah air furce crossod the 
Rimianian or Hungarian fromter, 
most of tbem watkłng, olhens flying 
thelr planem, making tbeii way mostly 
ai nigln and under c over of ddi kncsE; 
tlny were disaimed in thnse countries 
md interned itfter a fcw days. Thank-i 
to the onergetie action of the Polish 
con^ulates tp thoBO countrtes and to 
ihe preeąure they boru uppn tbe local 
autboriiieA, and tinder rnóst unfavQr- 
able conditinm, tbe air furce perńtm- 
ne! tefl For France and Great Britain. 

Tbey wound their way throngh 
Jugosławia. Grcece, ludy, ihę Black 
Sra, Syiiń nnd Lhc Mediterrauean to 
feech France, Thcsiic who arrived in 
Grent Britain bad madc their way 
througli Estonia. Sweden. Norway 
and tbr North Sen. Dnring the tbree 
or fani biantlm uf ter thę Sepie mber 
campaJgn w Fot nnd, nne could havc 
met great numbęni of young Polcs, 
ort uil the ways of coinmiimkation. be 
tbey by aea or land: ibcy wore civib 
ian clothes of different description. 
but ibere was only one determinalion 
on their Iac«j they were rn searth 
of a pDBBibmty of fnriher aefion 
againni ther ccmraoit en omy. Most of 



Commend nnd was ttsdglied ter tbe 
dcfence ol the London areo. 

Attgvsi tamę and wiih h the matu 
air ratJh. Hitler ncnt hia bom bers by 
the himdrcds to destroy Ertghmd and 

prepare the grannd for an invasion. mminngs on itte tiurritanes ilown by 
Against ibn bundreds of raiders the Folish piiou wery patcntly sbo^d 
whole of the Bmi&h figbter force Hitler ihat Poland Uwes and fights. 
took nif iu\m *11 the slatioos and the ithoWsd tbt worle] that Polend k not 
wonderf ul Ban ie aj Britain was mi. dead. The Poli ch fightens dived down 

,,Ł ” "" 1 


Ftzed startem, 
nmrkJngs on the Hurricanea flown by 



Wizyta Króla ĄijgUi u polskich lotników , 

PI of Grcat Bitnaiit visiting Polisti fliers 

?ŁZ'*Tt UtV K ‘ ot11ltlQn f nnm ^ ot The wiuadromr participated in out of a blite sky and shot down in 

Ini a r Jrouń T h ‘ Not !l,d ,h ^ P ar - n«™» tb. Ccnou.. cro»« and S w 3i . 

and ą Broup ™ .omwd and «nt xo ucipatn ,hey took tht l«,d. Tl.t tikan, ttendlng tliem to crash in the 

Chatnttl or on tht fadU SM. 

Air Force, The grnup that remulned 
in France ttntil aft er ber CpiUilation. 
errated eome Polish tmiu on the same 
rłgbta k% tht Freneh tmite. 

The lack of i-ippraprialc eąuipment, 
airfieids and training mabłiahmcim 
in France causcd tltat ojily a smali 
Tiomher of Patii h atrmeti thęrc took 
active part in tht Bat tle of France 
during lho spring Inwasimi of West¬ 
ern Furopt. The partie ipat ton of 
Polisib air mim in ihm banie gav c 
thein a chamie lit bc ob*trvcd arsd ap 
precinied. General Sikorski haying- 
teached an agreemeut whh thę Brtt- 
ifih Go^rnimenl, Great Britain with 
•dl the nteads at btr disposal evacu- 
ated the Polish Army from France 
.ud frnm enejtiy-occupted termories. 

In spite of ccmiiderable difficuhies 

Cónrięcted wsth the laoguage and the Ładowani? bomb, Loading the bomb* 

Auyi',"®'iMo"th"LnuS*p 5 u* fSŁ^ggj^ggy gi* 8 *.ffj gy Words af ^ were b- 

ąir m ,:, ,. n u M&ii pr«.lg. f« ttaf . ^„[TZr ihj B»1 “i ™ ** ^ t,le 

ttKmłWa m Enulnnd and in the Britain The Pollsh white .ind red 

I 




Z i? -j a iii nt <iv>w.i r. r miasto* 


Bombajded city 


King. the Gowernment nnd tbe people 
of Britain. The days of baitle were 
madę tnote pleas^mt hy Lbft preaence 
of noble personage*—Tbetr Majc&tiest 
thę King and Queen, Fremicr Win- 
Bton Churchill, and a niimber of otber 
Briiisb and forofgn dignllari«> The 
cold eyes of the Ersgtishmett began 
tr> iihcFW sum* entlitmi^m. Haylng 
scen and apprecinlcd the ysfpti of 
lhusc men, the British nuthoritie^ 
wimhed tu łiave a* large a Polish air 
furce as po«sib1e, They vupplied tha 
PaiiMh pciriannet with tlio bein cquip- 
ment at their dlspokftL And the Pol- 
Isb alrTpcti becaius rety faahicmable 
in Ertgland, 

Contemporary to Gi C Battle of 
Britain, with tho figltter air lorce 
repelling the enomy raiders. Hi Ller 
prepnred his invasinn bose* altrng ibe 
French eoosfof the ChanneL Tbnu- 
s*uda of barges, ahips and otber imali 


”. 7 f^ 

v^.;t y 

Be foto ta king a/f 

erait were eon cent rat ed in the ltiu> 
bours of Ostend, Calais, Dtmkirk, 
Boutogricfliidelsewhert'. Tha Bomhcr 
Commaud prepnred th# plans, organ- 
ijeed thelr work, The Britbh bnmbcrs 
no longer dropped lealleii and the 
GermarLs began to reati^e thai war 
hati started. 

And there the Polej bad tbcir say 
too. The iłark, long nrgiits from Sep- 
ternb-r on saw- the Polish faomker* 
tak. o fi in order to destjoy ihose 
irtwiiiton basu*. Lunę bomben they 
were. rwtry night. regardleT,? of the 
went hor. of the diifonce tb be flown 
In obitoiosceiit airo^ft, They reached 
i lici r target, desce ml cd to nfford bot- 
trr vigibTlily, to take a hetter look 
at thotfe frightoned German tnccn in 
ihc barge». They opebed their fire on 
ihę seurchlight^. droppetl their bomh« 
on the ąsiays ,md in the harbours ihat 
nhtlitrcrl tho inirnaion troopsi and 
shouod aa akuost chilrłliko satis- 
faction at the faet that the German 
anti-aircnift wastod too many ihotle 
agai nst thetn. 

Dtutiig th* duy tho sarnę pilots 
were ccintinualjy on the alert, i£vory 
down eaw theni at3 dre^sed in their 
frying kit, ready to take off, had an 
mwastoa started. Very often ihey kad 
only . few hour :3 to resi thelr tired 
limbis. The BritLfi.h authctrities wit- 
nesdng sticb a fighting apirit, wtH- 
ingly rewarded the PolSuh bomber 
sąufutront were ccpifpped with ncw 
ntasMit of the Vicker* Wellingron 
type: thesu new aireraft had a łonger 
rango and a greater bomkJo&d, Hitler 
could not but łase U>c Battle oi 
Britain. 

His wrecked piane,v covered tho 
fieldu of Englnrui and lny nn the bot- 
tom ol the Cha nnd, The badly bat- 
tcreci and desfroyed Fremfi porta 
now sheltered ihe remains of Hitler*! 
mvasjon fleot, Tho dcńd German 
tiodkts vrashed aahuro hy ibe tide weto 
long in hCĄtch of a fina! rest. 

The Ltivnsion of Ścpicmbof, 1940, 
wits at art entL 

Poląnds amtten hud doiie thelr 
part. 

Hitler then ntarted ht& second air 
offenfeiy^. His aimt lo break the 
morale of thrr British pepple by oon- 
fttahily bombtng their homes, He sent 
ovęr hia day-figiitets with a minor 
load of bombs for the purpose of 
feceplfig tht pcople of Britain on rhe 
slert during ihe day and to liamper 
the norma! rhythm of thcir Lfe *nd 
work, Night afior night the heavy 
bombe.rs came ovcr, frenzledly drop- 
ping (Jwif loads on the tbwna and 
Ylllagtfi oi Great Britain, Thai w«.-» 
The bcglnrtiiig o£ the grem night* 
biilrcs. London, Ccveniry, Birming¬ 
ham, Mnirchcner, Liyerpool, Shef¬ 
field and hnndreds of oŁher równą 
became the obiective af Hiiler s pow 
rrful and trary air forto. 

In this offensive, too, ihe Foks had 
thelr word to ssy. Most of tho Polish 
fighter *qundrona weta Lhen rntruŁt- 
od with the defersce ihę coasU af 
HnglaotŁ Thcy cha*ed, diapermed and 
wrcckcd Hitler 1 * raidtng hornhers. 
TJiey eonvaye<i ships in tho North 
Sea and thrnugh the Chimneh At 
Jiight ihe Folkh night-fighier^ por- 
sut'tl Ehe German raitlura .mij ^hnt 
them down iii the darkneib. brtnging 
destruction and dnath In thcir midst, 
clymiog thtfin itom tbc coast of ling- 
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land, The number of desiroycd 
enemy machina* * inereased doiły. 

The Pal ish tomber fjpjadrons 
eąuipptd with uew sirerdt started 
their owji worlt o£ dcgtruction ove£ 
Germany. Kici* Hamburg, Bremen 
and scveral other North Sea porta* 
tbe Ruhr, Mannheim* Frankfurt and 
Berlin leli that Pol and was *ilive snd 
that ber nirmen werę disliing out 
beautllul bomba for them to łiave n 
tastfi df iht n te nace of air war far c. 
Goering raged aml foamed* promśsing 
to hi ing down General Sikorski* 
wandering airmen* bui these kept on 
dikhing out beat ti ful borobs. Polisii 
hlood waj bcing phed ovcr the West¬ 
ern Ccrntan territorics* on the wawes 
cf the North £e&, or thę Chńanel* A 
war i* on and blood is shed, 

Th i a ta the inęviUble ihougbt that 
accompanies thosc Polish airmen wlm 
fly ovtt Germany to avcnge the 
wrong tł»ą ha* been done to Potand. 

The big firts on the Kieł doebs* m 
Hamburg, Mannheim or Frankfurt 
keep th« tlamę aUve* merease the 
faith in victoiy No one meniion* the 
fact that he is tired. What aro eigbt 
or runę houra spent night after night 
over enęmy terriłory, wben we thtnk 
thftt wc arc allowed to lakę an actiur. 
part in the stroggle for freedom in 
the world? The iwo miHion pound* 
crf high ęxpl<jgiv« bomb* showered by 
us nver Germany, the i n finkę mrmbcr 
of mile# flowrr, a o mut er of miks 



iimłibowiec w Jocie. 


that would mke us sround the World 
ten* of tim«, the Polish blond shed 
in action T eonmitiuc only a Kttle brlok 
thnt will help bui Id the new World. 

But thia is not the er.d, ytt. becatiue 
the iLlon of Britaln* restsd and with 
skarpci terth and d&w«, ha* now 
moved to altach tbc German Black 
Eagle In its nosi- The daylight sweep* 
carrled out over enemy terrilory aro 
prtwing rlcadly for Goedng. The 
FoJish fightor pilota aro again in 
tJteir OWn element; they dive on the 
enemy, ihey szmrch for hhn In evcry 
littłe corner In evtry smali clond an4 


Bombers fp fligłn 

they open farę- They attuck the anli- 
aireraft bat terier* aiarriolds, cołumns 
of ttocpA* even the Gtips tl vea, and 
fitarl fires that will destroy tbem* tha t 
will srrtk them. They eticort fomu 
tion* oi bombers, affording tliem pro- 
tection dudng thelr bomblng opera- 
tiorut, 

Why the Pcnsh airmen do thr* and 
what le the * nurce oi the strength 
te<]Uired lor iheir tnsl: you will know 
when you wafl bs amongfit them ; ycu 
will rhen be taktu by a suclden cray- 
Stig to fight, when your rco*trU» will 
ffrel the smell of powder emoiiating 


Frorn the bur&ting «hrapnel* when 
the sound of the sirens will blow to 
wanj the people againit air danger. 

Vou have no w a rnre opportumly, 
The rocket speed in the iitcrc^t of 
B;itam , ai air slreitglh, the new beaii- 
tiful American plimes and equtptttfiat 
that are daiiy roaching Great Britain* 
the creailon of PoJi«h air Unita in 
Canads aflord you thls rarc oppoir* 
tu ni ty. 

We, Pot en, mUit be first to win thris 
race* becaUie we first fclt in our 
homes ihe weight of 3 German atrack. 
Wc cannot iii Iow ihai only those who 
from tbc very beginning have beeit 
fighting will tight to ihe very eud 
alone. Now‘ t.hat the moment hąs 
cornc for Great BHtain to sirikc with 
sil littr rertewed war tnight the niortal 
blow to oor conunon enemy, we mnst 
Im: therr tóo. and we it»U£i not think 
that our contrlbuHon to thls war 
effort ha* betu too great already, 

Thift it. why it the sacred tluty 
of evcry Polo. Canadian and Ameticim^ 
to go and ftght. now and not hiicf* 
wilhout delay. 

The cauite for which we are fight^ 
ing Is 30 great rud ;,o import ant that 
our private Jives and comfort muac 
be snctificed fer n cetlaitt time, r n 
order to securt freodom for mirseluca, 
our famiłies and our sueceiiAOfft*. no 
sec wre freedom fafoyer tm the rwiits 
bf a Nar! Germany and a Faficist 
Italy, 


Pod znakiem 
Owen Sound 

Windior, Ont. 27 sierpnia 
O Ile ktoś i nas miał jeasesie wątpli¬ 
wości* to w ubiegłym tygodniu prze¬ 
konał siy ostatecznie, śe jęnt w woj¬ 
sku, Przekonała go o tem*. T . karro- 
Hankt}? NajKwyklejsza w Świec :e 
kartoflanka. No bo cóż to było dot^d 
zu wojsko bet kartoflanki? Tyle się 
o niej TTflrduchiiliśmy, tyle naipiewa- 
liimy, niejeden z nas mógł dojfc 
do przekonania, że w żydu iolnieraa 
kartoflanka odgrywa rolę nie wiele 
tylko mniej*3? tuż karabin. 

W ubiegłym tygodniu mieliśmy 
wręe wresKcic kartoflankę. Wpraw¬ 
dzie nic była przypalona* jak ta opie¬ 
wana w piosenkach* ale suito wyśmie¬ 
nita* Teraz juz z pełnym spokojem 
rrrngę rzec o sobie* że przeszedłem 
ęiirzetil rolni orski. 

Gdy mowa o kuchni, możemy po¬ 
chwalić iię* że drugiej podobnej nie 
ma chyba żadna armia na świeci e, 
Prxce pewien czas było tam coprawdtł 
Chudo, ale atole jest tom porządno 
Cebulo i przyzwoity Byk, tak, że na* 
sze żołądki są zabezpieczone. Nsc 
więc lec dpiwmcgo, że chłopcy proszą 
o rejKytę, eon aj nurt ej jak o przyśpijs- 
Ecfinie leli wyjazdu do Owen Sound. 

Bo znajdujemy się terać w okres:e 
przeptowndzkh Ci którzy dopełnili 
wszystkich fom"Piloósci, którzy prz?:- 
rcli przeć a i to set łych badań lekar¬ 
skich* jadą na ćwiczenia do Owen 
Sound. To mdopiero w spokoju du¬ 
ch* mogą wgłębić *ię w arkany 
sztuki żołnierskiej. Wszystkim więr. 
liptc^no do tego Owen Sound. 

Zyriswzcio wielki **truber T mieliśmy 
i jednym Ameryka ni nem. Kiedy do- 
wiedctal. ic trtu^pon odjeżdża, w tc 
pędy pfrybiegl do dowódcy i prosił, 
aby mógf niiiyclimiast doląciyć. Ka* 
smucił się bardzo na wiadomość* i<j 
musi sic wetrrymać, że pojedsde do¬ 
piero rum c nym transporiem* Trze ha 
go było frak™ trzymać, żeby nfe 
wsiadł do wozu razsin z odjeżdżają¬ 
cymi. Jego skąpy repertuar polskich 
iłów. wyrożaiący się w jednym zda¬ 
niu: ”J* prosić Drzepużka " 4 wzboge- 
cii się o drngić zdanie, które nie¬ 


przerwanie powTar/a; 4: Kiqdy ja je¬ 
chać do Owen Satmd?" 

Wogóle stwierdsić nnleiy, h In y 
W indsor* nasze życic kósearowe stoi 
pod znakiem Owen Sound. Przyznać 
należy gzezerze, eeśmy się tego Owen 
Sound trochę ohawisli. TiLnam hylo 
tok dobrsee, tyle Rodaków* tam nami 
obcy . Aż tu* nadeszła wiadomość, 
ffc sns» forpocem zdobyła miasto, że 
jest i mtam te* dobrze* no a co naj¬ 
ważniejsze tom dopiero rozpoczęła się 
żołnierka- 

Znalazł fcńę między nami jeden taki 
niedowiarek — jak każdy młodzik — 
który wziął parę dni urlopu i po¬ 
jechał zbadać teren osobiście i prze¬ 
konać się, esy tak jest w istocie/ 
Wrócił gorzko rozżalony no kolegów, 
ktirzy wcześniej przyrzekli kt prze- 
milczeli jak dobrze im tanu że na* 
prześcignęli!* żc w manewrach na pew¬ 
no itąs ł “nalnją u . Staje de raportu t 
prosi o natychmiastowe przeniesienie 
go do Owen Sound, 

Ma rację. 


Nasza Kronika 


W dniu amerykan % kiego święta ro¬ 
botniczego. 1 września, odbędzie Bię 
w Kanadzie oiScj^lne otwarcie drugie¬ 
go obozu Wojska PoUkiego, miano¬ 
wicie w Owen Sound, (Ontario), po¬ 
łączone i oficjalnym przyjęciem gen. 
Ducha, jego oficerów i żołnierzy, 
precz władze miasta Owen Souttd. Na 
program uroczystości i łożą *ię; rew ja 
oddziałów Wojska Polukiegd 3. or- 
gunizacyj obywatelskich; występ ar¬ 
tystów polskichz Toronto; Trwiedz*- 
nie szpital* wojskowego ufundowa¬ 
nego dla nas przez miasto Owen 
Sound; wręczenie poUkiej fłsgi woj^ 
sku polskiemu przez organi.^acje 
Kirmmcn i podniesienie Hagi—wrfii- 
de aa kakoncuterJjł bankiet. 

• m 0 

Z Windsor odjechał do Owtm 
Sound drugi już Większy oddział 
ochotników, by tam przejść prawdzi¬ 
we żołnierskie wyszkolenie* Oddział 
ed prowadź i i kapitan T. Guwrfzffc. 


*) Co miało amnezuć przepustkę, Połonja w Wtrdior* serdecsnl* dha- 



W naszych k&sjuirtith 


Łu our bortśŁkim 


ją ca o potrzeby żołnierza polski eg o, 
urządziło w uh. niedzielę piknik* z 
którego dochód w całości przezna¬ 
czono na rzecz A. f\ 

* e * 

Pani Burek, rzuciła Polkom w 
Windsor hasto: Zima idzie) trzeba 
dl* żołnierzy srwetTÓw, fi mli, skarpre* 
tek. 1 z tem liatł*.-in wyjechała do Po- 
kk Chatłtam* l^ondon* IJ rant ford, 
Hamilton. 

m • * 

Jeszcze jedna większo wycieczka 
przybywa do cia^ ze StaiTów Zjedn. 
Mianowide Zarząd Centralny, dele¬ 
gaci i delegatki na Sejm Związku 
Poloków W Am . który będzie obra¬ 
dowa I w Hamtramtk, Mich. Priyj*óą 
do nas autobujULfrd w medziclę. dn a 
31 sierpnia o godzinie 3-cTej ‘ popołu¬ 
dniu. Zwiedzą koszary, trlrodck i do¬ 
wództwo. poczerń wrócą na unię sej¬ 
mową* by radzić nad dobrem s.wąj 
pięknej organizacji. 

*' • • 

Związek Poloków w Ameryce. x 
sfeddbą w Cl cwelami, Ohio ma w swej 
organizacji kilkanaście grup składu¬ 
jących *ię z Maniej młodzieży zrodzo¬ 
nej w Ameryce. Wierzymy* że przed- 
■itaiwiciele tych grup, po .-wiedzeniu 
naszego obozu, po sapo znani u się z 
nOftaem ryciem* - naszą ideą, powrócą 
do domów po to tylko, by zebrać jak- 
naywięcej kolegów, z którymi przy¬ 
będą do mnr. pod ^tandar Oria 
Białego, 

* * ■ 

"The Sky Cłiib° w Chicag^ 

miał uroczystość poświęceni* wlantej 
owioń et ki. Na uroczystości toj bawili 
pr7:tdttawltiele polskiego lotnictwa; 
pułk. W. Urbanowie* i kap!, W. Ren 
gałeki. Frzywiczli moc jakna jlefi- 
Siiych wrażeń ze fitrego pobytu w^ród 
póimitjonwyj PcJonji chicagoskiej* 

+ * * 

Do Dowództwa W. F, w kanadzie 
napływają od Folonji amerykańnkief 
pcośby o przysłanie oficerów i żoJ- 
nierzy nn różne uroczystości. Prośby 
tr będą zawacr uw;:g)ędnionr, o ile 
zapraszający postarają a)ę o przepust¬ 
ki' graniczne dla zaproszonych, 

* • . • 

POTRZEBA MUZYKANTÓW 

Nhu 1 ,* kapdmifitre F. Grabowski 
pragnie juknajprędroj nkompletowoć 
naszą wojskową orhicMtrę* by udać się 
z nią w objazd do Stanów Zjedn. pmi- 
craa nadchodzącego fi tron li jesienne* 
go i ziinnwego, Do orkiestry przyj¬ 
mowani są ochatnicy w wieku od 16 
do 50 lat życia, ftfieczr i ta! oralna, że 
cłiło|»r.y poniżej lat 18-tu mitturą mieć 
rerwolcnir rodriców na wstąpienie do 
orkiestry wojsko polek i egu. Muzy¬ 
kanci, którzy chcieliby wstąpić do no* 
lirej orkiestry, niech przybywają 
wprost do WimUor. 
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Nr 5 


BOHATERSKI O. R. P. „ORZEŁ” 


Od świtu dniu Igo września J<ł3g r 
nad Gdynią stulał huragan podsków i 
ugru a Nieustanne naloty bombowców 
niemieckich na port i lei e je dno al¬ 

ki wojenni? — tuJgfo&y potężnych de- 
totwcyj — łączyły się ;■ hukiem driat, 
dolatującym mj sdroriy Gdańska, gdzie 
broniła nic bohaterska załoga Wesfet- 
piat te, 

"W tym czasie między Gdynią a 
przylądkiem Hel pcłnŁ ąluibę patro¬ 
lową. w Towarzystwie Innych pul- 
slcich okrętów podwodnych, O.R.P. 
**0r£Ći‘\ Ciężka tu była rdużba i — 
wotift przeważających mi I plamiec* 
kieb — sgńry skażana ną uiepowodże- 
n i<- Po c j (« rodnio wy da tui | owani ach 
przedarcia się do zatoki, po nleustan- 
nych makach lotnictwa niemieckiego, 
dowódca okrętu pawianowi! w dniu 
5-^ó września wyprowadzić okręt na 
pełne morze, t zamiarem atakowania 
jednostek meprzyja cielaki eh, wojen¬ 
nych i handlowych, 

Gdy okręt wypływał już % zatoki 
gdańskiej — spostrzegły go małe, pa¬ 
trolowe okręty niemieckie, Po chwili 
n ud leciały samoloty. Rozpoczął się 
morderczy atak. Wybuchy bomb głę- 
Linowych zmusiły dc zatrzymania 
maszyn. Okręt opuścił się na dno i 
[Hłimhtal w głębinach aż do zmroku. 

Gdy wreszcie zapadły zbawcze 
fliciiuwsa — motory znowu poszły w 
ruch. W pe wnym m on: cne i e całą za- 
logę przejął dreszcz. Wszyscy usły¬ 
szeli charakterystyczne, kryjące w 
sobie grozę Śmierci, chrobotanie o 
burty okrętu. 

W'prawne ucho marynarzy wiedzia¬ 
ło co to znaczy. Był to chrobot lin 
minowych. Zycie wszystkich zawisło 
na włosku. Mimo to — postawiono 
wszystko na kartę. Motory pracowały 
dalej, statek powoli pcauwał się na¬ 
przód.. W olbrzymim napięciu ner¬ 
wów załogą oczekiwana straszliwej 
eksplozji. 

Jeszcze minuta, jeszcze chwila — 
chrobot ustał. Poła ru nowe zostały 
ppzi "Orłem 1" 

I znowu rozpoczęła się ciężki służ¬ 
ba Przez siedem dni okręt: patrolo¬ 
wał Bałtyk, nie napotkał jednak żad¬ 
nych statków nieprzyjacielskich. W 
ostatnim okresie tego patrolowania 
za r hor owal dowódca statku, Na do- 
bitek uszkodzenie zostało jedno z nie¬ 
zmiernie witznych urządzeń okrętu. 
Kilkakrotne próby naprawienia u- 
«skutl?ema własnymi silami nie dały 
rezultatu. E ł o krótkiej naradzie za¬ 
padła decyzja: kierunek na Tallin — 
port zaprzyjaźnionego państwa, 

'Graef“ zawiną/ do Tailiru. Zgod¬ 
nie t prawem międzynarodowym — 
jako okręt jednej ze stron wojujących 
— okręt miał prawo pozostawać w 
porcie neutralnego pan:. Twa 24 godzi¬ 
ny w wypadku rzeczywiście: stwier¬ 
dzanej konieczności dokonania na¬ 
praw, 

Niestety — ufność pokładana w 
Estończykach —* zawiodła. Gdy tyl¬ 
ko okręt stanął w porcie — natych¬ 
miast otoczyła go zbrojna warta es¬ 
tońska. Zbliżyły się również do 
"OrU” wojenne okręty estońskie. 

Na wstępie wojsko w* władze es¬ 
tońskie oświadczyły, że "wszystko 
będzie- w porządku". Na pokład okrę¬ 
tu weszli oficerowie i marynarze es¬ 
tońscy rzekomo dla sprawdzenia 
uszk-adzeti, Pa król kin ■ przeglądzie 
o ba ni u słę t śe stwierdzenie ucz ko¬ 
ci xcń polega w rzeczywistości na roz¬ 
brajaniu statku, stosownie do żądań 
poselstwa niemieckiego w Tai 13nie. 
Sytuacja wytwór żyła się groźna. 
Marynarze estońscy zabrali amunicję, 
zamki do dział, karabiny* torpedy 
ora- wszyci kie mapy morskie. 

W tej tr*gi<#ncj chwili przybył na 
pokład ukrętu brytyjski attache woj¬ 
skowy. Na kartkach wizytowych, 
które pomstawi) w kabinie dowódcy, 
znilófftt odczytała kilka stów,, które po- 
kt jc-jńiy ję n* duchu! 

"Cocuf tuck ".. . ł ^Gatf bteęsyoa *... 
Decyzja zastępcy dowódcy była 
krótka: T7-ga września o północy 
Uciekamy. "Good łucki" 

Prr es, dłuższy cia*. ubserwawarro 
posterunek dwucli marynarzy esboń- 
skub, stojących tuż przy statku, na. 



W postukiwaniu "Orfa" 
Looking for Polish .\uhm?rrhe "Orze/" 


molo. Po północy, gdy oficer estoń¬ 
ski przeprowadził inspekcję posterun¬ 
ku.. polscy moryna ize zbliżyli się 
cichaczem do wartowników. 

Napaść była błyskawiczna, Eaton- 
fcryćy nie zdołali nawet wydać jed¬ 
nego okrzyku, Zakneblowano im usta, 
°debr ano broń i wniesiono pod po¬ 
kład. 

Drugą czynności.j było przecięcie 
kabli elektrycznych, prowadzących da 
latarni oświetlającej okręt, Fodciąg¬ 
nięta okręt do boji kotwicznej Ł 
wreszcie — pa przecięciu kabla tcle- 
fe>tucznego — ostatniej łączności z 
brzegiem —- uruchomiono motory. 


Upływały sekundy olbrzymiego na¬ 
pięcia nerwów. Okręt ruszył, Przez 
zatokę pełną mielizn, bez map mor* 
skłęb, bez uzbrojenia. 

Pa pewnej chwili na bojącym w po¬ 
bliżu okręcie estońskim spostrzeżono 
ruch H Orla". Rozległy się syngały 
alarmowe, "Orzeł” zwiększył szyb¬ 
kość. 

Nagle... wstrząs. Tuż przy samym 
wyjściu z portu dziób statku uwiózł 
w pianko. Cxy±by wszy nko Gracom-? 

Padają krótkie rozkazy. Przednie 
balasty zesrają opróżnione, balasty 
rufowe zalane. 

.. Cała wjtfrc*/ 





P/zy/azn marynarska 
Fnendship nntung thę zzilun, 


"Good Inek"! Po paru minutach 
dziób wolny. Pogoda apibryja Pola¬ 
kom. Wiatr pędzi dym z motorów w 
Dlcfija w ten sposób, że wy twarzą ^ 

er tuczną zasłonę dymową przed okrę. 

tam estońskimi, * 

Zaczynają pąd^tć pociski, Estończy¬ 
cy strzelają na ślepo, w dym l pociski' 
pacfaj.i tuż za wyjściem t portu, Cel-j 
ue są jedynie pociski karabinów ina-^ 
szynowych i ręcznych, ale na wzczkI 3 
cię nie wyrządzają żadnych, pawai 
niejKiych ftzkód. O.R.P- "Orzeł” wy* 
pływ* *zer$£thrfo i portu r mija ba¬ 
terie nadbrzeżne. Nowe tilebezpie- 
CZeństwo: reflektor! 

H-to centymetrowe pociski zączy- 
nąjs padać w groźnej bliskości. Tr/e- 
ba zanurzyć silę. Pod wodą słychać 
wyminie wybuchy b&mb głębino¬ 
wych 

Okręt pozostaje pod wodą cały 
dzień. Wynurza się dopiero wlccza- 
rem, przy wejściu do zatoki fińskiej, 
/(daleką widać jakieś okręty wojenne, 
których nie można rozpoznać. Szczęś¬ 
cie sprzyja, Ni en portrecie nie wymyka, 
się "Orze/” nH pełne morze, 

Wieczorem ! 9-]>v wrześniu cnfoę.T 
słyszy w radio komunikat w języku 
polskim z Londynu, donoszący a 
Ucieczce Orła , Kstmunikat donosi, 
że strażnicy estońscy zostali zamor¬ 
dowani Wobec tego dowódca !up + 
GftHfatfaki. postanawia wysadzić ich 
na ląd. całych i zdrowych. W nory 
z dnia 21 na 22-gj, w oiległości 2 mil 
od jednej Z wysp. epuszczono ukła¬ 
daną łódź na zupełnie gładkie mórz#: 

I umieszczono no niej dwóch jeńców. 
Otrzymali oni żywność, potężną por¬ 
cję ”Whięfcy". list dp admirała e*vton- 
W Pełen uprzejmości oraz pienia- 
, w ^kiej ilości, by obuj mogli po- 
wracic do domu, "Orzeł" rzeka? 
prz-z pewien czas przy brręgn, by nię 
przekonać, ze Estończycy wyładowali 
bez i lecznic. 

Od tej chwili rozpoczęła się wę, 
arówk* "Orła" po Bałtyku, "Olcręt" ■ 
rozporządzający jettzcze 6 torpedami. I 
których nie zdążyli zabrać Estończy- 1 
cy. patroluje Bałtyk ffl | wschodu na 
zachód, z północy nd południe. Bał¬ 
tyk jest jak wymarły. A tymczasem 
na okręcie zaczyna coraz bardziej 
brakować słodkiej wody ł żywności.' 
Pocą tym jnpas paliwa caekyna 
wyczerpywać. Po tygodniu kpi. Gru- 
tlzimdci postanowił skierować okręt 
do Anglii. 7-go pfii(Jzlernlka "Orzei * 
rtL4*y} na Morze północne, nutjąc 
przeciwko anbie szans, że wy- . 

prawa ta skończy się tragicznie. 

A jednak "Orzeł" przepływa ii 
nfespostrzeirnie O hok tnemieckich I 
kon-r-torpedowców. — patrolujących 
wzdłuż wybrzeży ' oiwi et łający cli > 
morze reflektorami. W pewnym mo- | 
mande promień reflektora zatrrymu- t 
je się (na szczęście) przed samym I 
dziobem. "Orze!" płynie dalej, po- f 
sługując Ntę jedynie prowizoryczna I 
mapką, nakreśloną od r?ki prze?; ofi- I 
cera nawigacyjnego. Według iej nie- y 
prawdopodobnej mapy, w okolicach j 
pełnych tkał. płycizn i cieśnin — ' 
"Orze/" przeszedł pa ^forre Pn i?. 
noine! 

Podcżaa tej całej, me bez piec znaj 
prie prawy, cała zitłogo, z wyjątkiem 
motcrzyfltów, znajdowała *ię n a ^ ’ 

ktadfip w pasach ratunkowych. W 
najwyższym miejscu cieśniny okręt | 
mowu utknął rm mieliźnie Pi^il- 
m u cha no wszystkie balasty, dano m*- 
szynam '“colą naprzód” — i tym ca/ cm 
“Orzeł" pokonał pnzonzbodę. 

Trzeba było róitniea przejść przez . 
kanał, o którym przypuszczatto, że { 
jerst zaminowany z obu stron przez f 
duńćżyków. obfitujący w ukały i nilu- I 
lizny, Bylu to medzieSa, r a jtłuńczy- | 
cy. nifchętmą pracują w niedeicię, j 
Mimo to, w pewnym miejscu, "Orzeł" 9 
został odkryty przez hydrofttny Ro- i 
łoży l się więc un dnie i pozostał tam t 
przez 20 godzin. W gót*e — nad gło- 1 
wami — słychać fayłó nieuktonny 
wyarkiłS. urub kiąiących okrętów. 

Wreszcie — po 2fl godzinach — 
"'OrzeT' wypłynął nn puwietTchnt^, 
i .. omało nie wpadł tu patroluiąey 
ioigACz i /acietnrnone łodzie patro¬ 
lowe, Trseb* było zanurzyć ttlę 
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nowniŁ Znowu lulka godzin ocjtcki* 
wanta — i jeu&ztt Jedna próba w y- 
mttzema, Wróg c;uwa. Na “Orla" 
pada światło reflektora. Trnba po 
iaz Ir red ukryć aię pod wod^ . 

O świcie hory ront. byt pusty. 
"Oftcl” kierujc Łję no północ, Lu- 
tteic ^kompletnie wyczerpani. brak 
a lodki ej wody* 

Ai wrtn/cie, po fi tygodniach, w 
sobotę 14-go października, ''Orzeł" 


spotyka okręt brytyjski, li.M.S. 

K V*leur»tn”. 

— Włtttl skip? 

— Pafish O.R.P. " Orzeł* J 
Cóż aa radość, cóż za ukucia wzbu- 
deil ten. brytyjski statek w sercach 
ludzi, którzy* jak to tylko Polacy po¬ 
trafią, grali ze śmierć i $ w ciuciu¬ 
babkę. 

Nasi sprzymierzeńcy nadziwić się 
nicmogli, jak i jakim cudem? życze¬ 


nia brytyjskiego attache w Tallinie 
spełniły się, udało się przejść ciśtimy 
doMic bez map, 

/'Gmod lucic...J **God blea* 
yau*\.. 


Dssić, gdy zaniicftzcramy le wspom¬ 
nienia o bohaterskim okręcie Rzeczy- 
pospolitej Polskiej «— niema go it j* 
w rejestrze Po/Akie/ Marytmrkt W o - 
frnnei. O.TLF. '‘Orzeł** zagiiięl na 


jednym * patroli na mórz u północ* 
nym w maju uk roku. Zginał bez 
wieści wraz * cak) zatog! „ 

Nie zaginęła jednak i nie zaginie — 
pomięć o nim Okręt ten — to symbol 
polskiego bohaterstwa, symbol walki 
i poświęcenia be* granic. 

Historię jego przekażemy naszym 
dzieciom, aby w sercach ich «* hyhi 
najwspanialszym pomnikiem miłości 
Ojczyzny, 


Przegląd tygodniowy 


JEŻYKI OGNIA 


Zgodnie z przewidywaniami, zawar¬ 
ty mi w poprzednim '"Przcglądaie ty¬ 
godniowym, rozpoczęta się już walka 
zbrojna tła terytorium perskim, Wici- 
ka Brytania i Rosja pois tan owiły wy¬ 
jaśnić położenie, gmatwane rocmyLi¬ 
nie precz uległy Niemcom rząd per- 
aki t postawiły ultimatum, ż^dnjęc 
natychmiastowego apołtiicttia pod- 
stawowy cli warunków obu państw. 
Ponieważ odpowiedź perska było nie- 
zadawalająca, przeto W pcmtedinn.lek, 
2fi-go sierpnia o świcie w o j s k a 
brytyjskie i rosyjskie 
przekroczyły granice 
królcwstwa Padyszacha / Teheranu, 

F0DS2EWKA PERSKIEGO 
DYWANU 

W chwili w której piszemy te sło¬ 
wu, w ręku Anglików znajduj! «uę 
już główno ewifra przemysłu nafto¬ 
wego. a w ręku Rosjan drugie po 
Teheranie wielkie miasto Persji, 
Tjśtjz. Kożeniły cię tee wieści o 
rozpoczęciu przez rząd perski roz¬ 
mów pokojowych* Możliwe więc, ze, 
zanim numer ten dojdzie do rąk Czy¬ 
telników, Walki w Persji będą już 
zlikwidowane- W każdym razie nie 
tnortr ulegać najmniej s-ej wątpli¬ 
wości, ie Wielka, Brytania i Rosja— 
dróg! wojskowa c;y dyplomatyczny 
—osiągną wszystko do czego w 

Ręr&ji dożyty. 

Zamienni>a Aljantów były dwoju- 
łfcgo rodzaju: 

Po pierwszo szło o to, aby nnurmoż- 
łiwió Niemcom uczynienie z Persji 
terenu intryg politycznych i wojsko¬ 
wej kary wypadowej. 

Od lat znajdowata się Persja w za¬ 
sięgu wpływów niemieckich. Koleje, 
linie telegraficzne, ha, nawet poczty, 
były- obsadzone prze* Specjalistów" 
niemieckich; którzy z&garmali rów¬ 
nież coraz to więcej stanowisk w per¬ 
skim przemyśle naftowym. Nic trze- 
łu» dodawać, co oznaczają takie wpły¬ 
wy niemieckie w okresie toczącej się 
wojny, 

Niemcy nic raili się wcale, żę po¬ 
kładają wielkie nadzieje w swoich 
kadrach wysianych do Persji— 
rwJń-utcra nu urypadęk powikłań wo¬ 
jennych pa Wchodzie. Można u wa¬ 
za r ca pewnik, że gdyby Niemcom 
udało się duirzeć poprzez Ukrainę do 
Kaukniu, wfiwera* nastąpiłaby od 
•.trony Persji dywersja* corganiaowa* 
na przez nietniecką piętę kolumnę, 
która miałaby za cel zagrożenie Kru- 
karu ód południa, 

Udar-rmnieme tego wszystkiego — 
oto byl pierwszy cel akcji tmgls- 
t osy jakiej, 

Po drugie —* \ to był właśnie cel 
dalszy — szło AtjantOó? o to aby ^a- 
bezpictjryć dta ciebie dośtawy nafty 
perskiej. która tnoże stać aię bardzo 
powtifiytn czynnikiem w decyzji 
woj-Au we j na BHflkiem i środkowym 
WftchiHfair. 

Po z* tym opanowanie Persji ozna¬ 
cza zapewnienie stosunkowo krótkiej 
i ■wygodnej drogi lądowa] dla do.ifaw 
a nglo-irnerykańskieh przeinaczonych 
rłfn kos fi. ią utnunicja t inne ptw 
trzi-bne materjaly plyttM będą / kra¬ 
jów attgloraskich do zatoki Perfikiuj 
n stąd pojadą drogę lądową poprzez 
Persję oo Rosji, 

Nii- rrd rzetzy będsrie wrewzcU 
stwierdzenie, ic .■ c&włlii opatio wanta 
Persji, całokształt pozycji brytyjskiej 


na W Hobutlzie od Indyj pu gra¬ 
nice tureckie ulega poważnej 
konsolidacji, tak pod wojskowym jak 
i gospodarczym kątem widzenia. 


NADCHODZI GODZINA TURCJI 

I tu dochodzimy do nowego zagnił* 
ni cni u, które wedk- wszelkiego 
prawdopodobieństwa będzie musiało 
już niedługo rnaicfć swe ramrryę- 
riięcie. Mamy no myśli itaitfiwi • 
• ko Turcji. 

Na początku wojny Turcja prze¬ 
chylała idę bardzo wyróżnię na stronę 
Anglii t Fi uncji, panujących potl- 
ówczeri niepodzielnie w btu.cn iei morza 
firódziomnego. A jeśli nic przystą¬ 
piła wówcjm? zbrojnie do Aljantów, 
to tylko dlatego, t« bata się mterzeJiia 
(ot) tylu I) Rosji, związanej iwieźym 
pnktem z Niemcami. 

Pinem fUŁStępila katastrofa Francji, 
u równowaga w basenie Morza Brótf- 
zitmncgo przechyliła aię na nie¬ 
korzyść Anglik Niemcy naciskały 
wówczas ii* Turcję by przystąpiło do 
“Osi". Turcja oparta się temu, przy¬ 
czyni znowu poważny wpływ na jej 
decyzję miało stanów tako Rosji która 
tym czart cm rozluźniła już swe więry 
z Niemcami hitlerowskimi. 

Wczeumj wiosnę E941, przed wy* 
prawą Hitlera na Grecję i Jugo- 


tlswię, Turcja stanęła znowu na raz- 
stajnych drogach, Nię poszła czyntiie 
ł Aljfltirami, hnjęc się siły ataku nic- 
rutackśego. Z drugiej mony tiio 
uległa tci niemieckiemu ambasado¬ 
rowi vpn Papanowi. który kas U ja 
mirażem powrotu państwa tureckiego 
na UrrytCtfium europejskie (mówiono 
nawet o przyznaniu Turcji Salonik 
z okręgi cml Turcja woJata wybrać 
*mi im litość. 

W czerwcu b.r„ bczpośrcilnio prz«d 
napadem Niemiec na Rosję, Niemcy 
uzyskały ostatótrmto (po długich łta- 
raniech) egudę Turcji na zawarcie z 
Kzessą pjfeftr przyjaźni, co dawało 
gwarancję ze Turcja nic wmiesza się 
czynnie do konfliktu niemiecko- 
rosyjskiego po stron ta Sowietów 
Turcja ze swej strony zastrzegła stę 
wobec Niemiec że jej sojusz de fen- 
xywny z- Wielka Brytamą porosi o jć 
w mocy. Neutralność turecka prze¬ 
żyła jeszcze jedną ciężką godzinę 
próby ale z próby tej wydala nie¬ 
naruszona, 

TytucZittiem jednak języki ognia 
docierają z różnych sfran do granic 
Turcji od strony kimfyawitu azjatyc¬ 
kiego. W ciągu bieżącej wiosny i 
lata etatięiy przed Turcją problemy 
związano z rozgrywką wojenna w 
Ir oku, potem w Syrii , a wreszcie t,e- 
rai w Persji. W cżśsie rozgrywki o 
Irak Turcjo ofiarowała iwe poóred- 



Pzent. Chiuchilł przed polskimi MtMitdótumi 


nictwo, podczas walk o Syrię Turcja 
wita *ię jak piskorz^ a obecnie w cza¬ 
sie walki o Persję—drży o swe loty. 

NńJbHżize dni mogę przynieść 
presję niemiecką no Turoję by prze¬ 
puściła przez terytorium tureckie woj¬ 
ska tiiemięcko-ljuł|ar&kie które * ra¬ 
mienia Hi llera miałyby inlorwęn jo- 
wac na BUikińi Wschodzie. Od* 
mówić żądaniu niemieckiemu — /jt*- 
czy rozporę wojnę x Nienicamł, 
Przepuścić wojaka niemieckie, to 
wojna z WidkĄ Brytanią która tym¬ 
czasem (załatwiwszy *się z Irakiem i 
Syrji}, a tenaz i Ptrują j wrmocni la 
Mvę stanowiskowi sc ]Rcwją która mimo 
wojny z Niemeami jest w stosunku 
do Turcji powrłżnym partnerem. Tur* 
cja chciałaby więc i teraz zachować 
nem rai o nać. Będzie u> jednak coTaz 
trudniejsze, W krwawej partii, rox* 
grywającej się obecnie, niema bo¬ 
wiem miejsc* ri* widzów, 

Turcją przypomina dali zmęcrone* 
go podróżnika, który położył aię w 
przydrożnej karczmie nft ogólnej sali 
w nadziei że nocleg będzie apokojny. 
Tymczasem w- kurczmie rozpoczęta 
mę powszechna bijatyka. Goście wy* 
hi ja ją sobie zęby; w powietrzu imi* * 
gają kufle, stołki, w robocie są kija 
i noże. Cóż powicrJzichbyśrny w rej 
sytuacji o trzeźwości życiowej pod* 
róznlka gdyby domagał m> gwałtem 
śjmkojti w izbic bo on, biedak, tasi 
crnęczony i chce »pać? 

Turcja będzie musiał* aię cdccydo* 
w*c —. a wiele, bardzo wiele, prze¬ 
mawia i* tym że ra ostateczna decyrja 
wypadnm na korzyść Affantów. Rok- 
nącs stli W reiki ęj Brytanii jest po¬ 
tężnym środkiem usżty^niania kręgo¬ 
słupa Turcji, Dlatego pomyślny wy* 
nik wojny o Persję może się nkaruć 
dEo Wielkiej Brytanii zwyrięskij 
bitw* w rozgrywce o Turcję. 

* * * 

CHURCHILL O POLSCE 

Na innych odcinkach wielkich 
fmmow wojskowych i politycznych 
nie zaszły poważni ej i*c nmany. 
Wojna w Rosji jest uboga w sen* 
nacje i rozstrzygmęęta. Poczta rzuciła 
wczoraj na biurko redakcyjne "Od- 
sicoty* mrmer londyółikiego "Dzirn* 
nika Polskiego* z [>.go Mcrpnia. I 
cóż tlę okmtało? Wszystkie tytuły 
deposz Wfojnmych a fl-go aierpma » 
jenzcre rtad*/ aktualne, Gdecfiu od¬ 
cięta ł zbfimbardowana — Walki pod 
Leningradem i t, d. To fcsitawimie 
tytułów J dat ma ewoją wymowę, 
Micuiiecki n hliizkrieg t ’ w Rosji rr.a 
dziwnie , zdłudc tempo. 

Jedynym wraiejwyia wypadkiem 
w dziedzinie politycznej była mowa 
['/insfona Chprchiita wypowiedziana 
tv niedatęlę, 2-1-go sierpnia. Zw raca- 
niy w niej szczególnie uwagę na uwep 
dotyczący Pufshi 

Oto Churchill wyraź*Jęc pewność 
Ofuaiectnei^u .-wycięitw* i kraepian 
sIowami nadziei narody podbite, pó- 
ćwięetl Polecę ustęp najcicplejsry, 
ttajsrfdeczmejszy. Powiedział on ż e 
ule będzia zapomniany ani hohawrtki 
opór «iu£^egii Kraju, in» dzietność na- 
srych wort-k lądowych, nuta ej (loty i 
ruscrtych lotników. Pniaka odzyska 
wtilmi^ć i zajmie nutaerm Jej miejsce 
w nowym pojjtĄtłkii fikrry w “Europie, 

Newy porzędek rzeczy I Nie będzie 
to “nowy Istni i tlera, Nowy porzą¬ 
dek jat i czek* Europę I u którym 
mówi! Churchill jeat ładem upartym 
mc aprmwiadlłwumł powstrchnrf i 
%ml&Gsd narodów. 
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Ochotnik ze iw tata. 
Yoiunteer (roni ałat 


finłio? 
Nd to' 


Fre renty dht Berlin** 
Same gifts lor Betftn 



W Pirenejach 
im the PttcacAn mournstitt* 



Czarne wfetbicirilti. 

“Blomle**' 

TRZECI LIST 
Z WINDSORU 


Pytań drogi kolego 
(Przyznam* ze lo mnie dziwi) 

Czy jesteśmy w Windsorze 
Tak h*x blagi Mczęśliwi? 

Gdy by i ty nfcst zobaczy t, 

Pognał serca i ludzi. 

Toby a więcej takimi 
Pytaniami nie nudzi M 

Tu ci bracie jest wiara 
Co niejeden cbleb jadła* 

Raz na wozU siedziała. 

Drugi raz i wozu spadla. 

Ale razem, do kupy. 

Każdy z nas to brajlami* 
ieby trafić do wojska 
Przeszedł nieraz pół świata. 

Przecie* Hitler już kiedyś 
Dostał siedmiu boleści, 

£e aię w żadnym ''oflagu'" 

Polski żołnierz nic mieści* 

Bo jeżeli go nawet 
Związać t doln t z góry 
To i tak ci ucieknie — 

Bo wylezie re skóry. 

Gryzł się Hiikr i mówił; 

Eh, ty mój. Ribbe ni ropie* 

Już ja czuję, ie Polska 
Grób pode mnę wykopie. 

A Rihbęnlrup r.rjeleni#1 
(Codzicń tak zielenieje) 
lł Die yerfhicblen Pollscken 
Wszędzie w i u ir ich poaieje**’ 

Chciał tam jeszcze cos gadać 
Ale zrredla mu mina, 

Bo akurat nart* lotnik 
Pobił przegląd Berlina. 

.. Więc pamiętaj, mój drogi ■** 
Nam nie braknie humoru. 

Bo ten humor w kieszeni 
Każdy niósł do Windsoru. 


Jeden wiózł go z Marsylii. 

Różne pM^&Kcdł koleje* 

Drugi różem x humorem 
Za lazł a z w Pireneje — 

Trzód iwoim dowcipem 
Martynikę rozbawił. 

Cztery miał narzeczone. 

No i cztery zostawili 

limy znowu i Japonii* 

To juz jest najtrudniejsze* 

Prosto do nas przyjechał 
Choć trzymały go gejsze 1 

Są tez także i tacy 
(Nie chcę robić tu plotek) 

Którzy często dostaję 
Listy z Anglii (od Saka tok). 

No l wreszcie ci powiem, 

A nie będzie to blagą, 
że me braknie humoru 
Naszym chłopcom z Chicago. 

Buffalo tez nienajgorzej 

Stoi i swoim humorkiem, 

No i ukonast ze śmiechu 

Przy Pittuburghii z Ne wtorkiem. 

Jak się wszystko to zbierze. 
Zacznie śmiać ilę i gadać — 

No to, Iftrysf jak długi, 

Very ni Tc* Prosię siadać ! 

A ponieważ mieszkamy 
Przy murryńskiej dzielnicy — 
■■Polish boy" jest przedmiotem 
Westchnień całej ulicy* 

Takim chłopcom, mój drogi, 

Nikt nie dmucha do haszy, 

Takich nic nie zadziwi. 

Takich nic nie nas trawy. 

A gdy pora nadejdzie. 

Gdy dzień takt nadpłynie — 
Zabawimy się jeszcze 
Nawet w samym Berlinie I 

Napisał R* Po bóg. 


"Odtrecr—PoJtk* Węlc**cm w Ameryce;" 
wyda/e Dtwo Oddr. W. F w Kanad sie. 
"Fightlftg Fotami." puhthłted by 
rhe Polirh Armerf F&rce» im Caitad*. 
Addres-i. Pclmili(pr*f3 t 4037 tfiv*rjdife Brtee, 
Windsor, Oni.: Tęttphpo* 4 8UJ 
Advertl*hg Ratę: $(S& per cotumn tmók 
Suhttrripiian Ratę*: 6Sc parter ty 
tUS hall yeif/iy: S2.40 yeatly 



Urocre ęstery żony. 
Four ctmrffdng wfaes 



Rozstanie i gejfta 
Bidding gootłhye ro gtfoh* 



Listy ze Szkocji. 
Lei tret tram Scottami 
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Legitymacja historyczna Polakow w Ameryce 

Historical Contribution of Pol es in America 


Pięctorai] tonowa Polonia w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej— 
nie jest ęmigneją. Olbrzymią wtęfc- 
a rość Polaków po tej stronie Ocenriu^ 
to obywatele om ery końscy, r, wiązani 
na stale t loaamt i frfiyazłoŚErłą wie!* 
Iriej Demokracji pólnocno^amerykań* 
sklej. Oczywiście irc po zwycięskiej 
wojnie, gdy Polska potrze ba we bę¬ 
dzie głów i rak do pracy, gdy trzeba 
będzie odbudowywać ku i sączony Sta¬ 
ry Kraj — odpłyną ze Stanów Zjedno¬ 
czonych do Polski liczne zastępy 
dzielnych ■ energicznych Polaków, 
Będą to jednak drictiiątki, ery tetfci 
tysięcy, ale nie miliony. Miliony po- 
ro*tnną w Ameryce, będą tu nadal 
żyły i pracowały, Ola tych właśnie 
ni 1J ton ów Polaków, które nu zawtuee 
|H)*osUB(j tia riemi Wati-yntona, 
pierwszorzędne maczanie ma snmat- 
łrrtt. jakn ot.ter a żywioł polski w 
Ameryce. a więc nastroje współoby¬ 
wateli Innego pn chodzeń i o w stosun¬ 
ku do Poloków. 

Pod tym kątem widzenia chcemy 
dziś fOTwcżyc sprawę tworzenia Ar¬ 
mii Polaki ej na kontynencie euirry* 
kańskim, 

* ■ « 

W Stanach Zjednoczonych niema 
już nikt wętpliwóSci, że wojna, która 
się tocry, je*t wojną o przyszłość 
świata, n lo* Ameryki. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Koo^p^e/r dó- 
kona! w tym wrględaię wielkiego 
dzieła- przeorał umyałowoir amery¬ 
kańska i zbudził świadomość grożą* 
eych rneberpfecjteństw. 

Armia Palika Wtlczy od ręku 
i hordami Hitlera, jako *tr** priednia 
wielkiej Armii Narodów-. Walczyła w 
Po lace, we Francji, w Norwegii ; nnl 
t brania li nogi «a Bliakim Wscho¬ 
dzi*. chroni wybrzeży Szkocji i bierze 
udział w potężnych of en ary wach po- 
wieurnyidi. Polakom w Ameryce 
przypadło w udziale zapewnienie lej 
armii daplywti tfuwyi lt ul lak, aby 

w decydującym momencie, gdy siły 

Wolua&ct (|UI| do generalnego ataku, 
armia polska spełnić mogła w jak- 
najji/ei j/yat jakicaie iWgje aadanie. 


Będzie to jej rola dziejowa w sto- 
aiinku do czekającej wyzwolenia Pol* 
akt, ak także wobec wszystkich na* 

S adrtięlych lub zagrożonych przez 
Eientcy narodów. 

Słowa te określają też wyraźnie 
Woifftwfc tej Armii do Ameryki j 
Ameryki do Armii Polskiej. 

Najs?erRjte sfery społeczeństwa 
amerykańtakiego, patrząc na Polonię 
Amerykańską, są przekonane, re po¬ 
prze ona czynnie dzieło tworzenia się 
Armii Polskiej, Widzimy io chocby 
je setek listów, jakie oLraymuJemy z 
rózrnych stron Stanów Zjednoczonych 
od rdzennych Anglasjiiów, We wszy¬ 
stkich tych latach, wyrażających 
życzliwość dla sprawy Armii Polskiej, 
powtarza się jedna nUti; ‘ Polacy 
Amerykańscy pomogą Wam stworzyć 
wielką Armię, ho ją żywipJcm rycer- 
skini, o czym wiemy t hfstorii Sjanów 
Zjednoczonych, ho £ą narodem Koś. 
ciuszki i Pułaskiego.*’ 

Autorzy tych listów ujawniają 
iwiadbntir. czy nieświadomie prawd z 
najistotniefazą. choc prre^lomęią róż¬ 
nymi pozorami. Oto każda grupa nu- 
rtniowolciuwa wielkiej wrpólnoty pał* 
n ocn o-am ery kann klej ma swój odręb¬ 
ny tytuł do chluby i do szacunku 
współobywateli. Jedna powołuje się 
na p!>rwnr&d*rwo. Jej przodkowie 
pierwsi przybyli do Ameryki i pierwsi 
dokonali tu prac piouiorskich. Inna 
grupa aeeryci się tym, ze położyła 
podwaliny pod rolnictwa i przemyj/ 
amerykański* Inna przypomina swe 
zasługi w organizowaniu handlu i 
ftkupiertcu w ręku amerykańskim ol¬ 
brzymich bogactw. Polska grapa nu* 
radowa w Stanach Zjednoczonych 
legitymuje sit wobec historii Ame¬ 
ryki przedewszystkim nazwiskami 
Kaiciurtiki i Pułaskiego, a wrfc wkła¬ 
dem Polski do W Alki orężnej o wol¬ 
ność Ameryki. Polacy rap rezon ta 
wali $ię nowemu światu jato naród 
rycerski. I jeśU dziś szacunek dla 
Polaków w Ameryce jest wielki — 
t ci właśnie dUtfjFs że ka.^dr da inek o 
amerykańsku wis a naszych wspól¬ 


nych bohaterach walki zbrojnej i ze 
na rzesze polskich rolników, robot¬ 
ników. rękodzielników i L d, patrzy 
ttgół tutejszy jako na naród rycerski, 
zdolny do wyriku wojennego w obro¬ 
nie najświętszych upraw. 

Ten tytuł da chluby pozostanie na- 
zawsre cennym dorobkiem i klejno¬ 
tem w naszym skarbcu narodowym. 
Jest on zaś równocześnie —- drago* 
wsknsrm dla współczesnego pokole¬ 
nia polsko-anterykariłkiego w obec¬ 
nej, przełomowej chwili dziejowej, 

* • * 

Polacy amerykańscy rozumieją to 
doskonale Do walki o wolność iwie 
ich z matą w sposób żywiołowy — 
właśnie owa rycerska krew. odziedzi- 
ęy.anft po przodkach. Dopóki me two¬ 
rzyli się ntiTiia polska na ziemi ame¬ 
rykańskiej —■ wyraża! «ię ów pęd Po- 
Laków ku ivojBku w masowym zaciągu 
ochotników do armii granów Zjedna* 
mony eh. W wojsku amery kańskim 
mamy dziś około 17” . Polaków, choć 
stosunek procentowy ludnojid pitl- 
iiktej do ogółu Siidnciid wyraża się 
cyfrą 4 . Dziś, gdy Polacy Stanów 

Zjednoczonych maję możność jielnk- 
nia ęairctytaej ahiźby dla Polski i 
Ameryki pod własnym, narodowym, 
polskim sztandarem — winni zglasrać 
się niMCowo do szeregów Wojska Pol- 
>ktejgo. Ten ich wysiłek, lo bowiem 
równo cacśnie 

— pomoc Polsce, w najkrytyczniej- 
»*ej chwili jej daiejów, 

■— poiytek Ameryce, zagrożonej 
nlftbczpiecienjst wem i m p e r i a 11 a - 
m u njtTTtłeęjtfeęa, 

— gwięksżtmt szacunku dlft żywio¬ 
łu polskiego w Stanach ZjetŁnoczo- 
nych. 

Cityh zbrojny Polonii Amerykań¬ 
skiej pod własnym sztandarem nie 
będzie wysiłki eto mrrodowo-bezimlen- 
nym. W:clkie jednostki armii poi- 
ikHcj. złożone z Polaków Amerykan, 
pkięh uzupełnią i uwienczif to histo¬ 
ryczne Polonii, kińfegg, pierw¬ 

szym etapem było majowe naiiltnU 
żywiołem pobk-m knrif wojika ame- 
rykdiisii.iogu. Na p r * e 1 ęc *y dwu 


epok pohjki j ilu tynki żołnierski 
pottiży podwaliny pod tir-rpa/jwąf 

przyszłość Fałitki i wjWomr/ńisHiwe/ 

ree.Tiy Poloków w Antzłyce. 

— EL. 


Ffvir million, inhahltiiiHii oi lite 
CTnited States are ol Foliaft desceut. 
Hcv.'evrr, they are not immigrankŁ 
A grćut major i ty of them are ci trzecia 
of the Omted States, hotind tarewer 
witli Ule filie and t ulurity of ihe gt eai 
Democ.racy of Nonh America Of 
courne, atter the victoriouc war Po- 
łśnd will nced greąt inlruis and banda 
to rebuild the ruined country. W« 
are ettUEn tli en. a great nrnnber nf 
ihcm win go to Poland. In ihr hruit 
car,t thi* nomber will ha cjKpreąseiJ 
in htmdręd*. perhaps in thouaahrłs. 
but oof in million?* Milllons of tbem 
will ręma,in in America włiere thry 
will Live and toll. For ihese nitllloiis 
of American PoleS who wtJI rcmaiti 
forcvęr on Washington'’* land, it i» 
of gręat signiffeance the afmosphere 
aurroundlng the Pofish element in, 
America, ot to tay it morę exąclly, 
the re t a t i a n of fdlnw-citizrt» of 
other natinnaht-lcti to those of Poltcłi 
dęacent, 

From thi» point of view we want 
to ccmstder to-day the ąuestion of 
ofganizińg the Pcrlrih Army on the 
American conrlnent. 

There U no one in the United 
Siatek who woultf miw douht tlutt Ute 
prrtout war is not for the fuluriiy 
of the World and for tho de^tiuy uf 
AtneritiL tn lltis regard the Pre&i- 
dem of the IJmied Śtaiez. Frnnkltn 
t>. Roo*evelt, did an eacellent wprk- 
Hc tutelligenlly enligbtened the cttl# 
xeTm and awakened triem to ihe 
Lbreattplng dangers. 

The Pobfih Army, aa a ynnganl 
of Use Great Anny ni the Natitm?;. 
ha> fuuijhr agaim*! HitlcrV hordę* 
suTce JQ39. That army foughi Ib Fo- 
biud. France. Norway: il ^uardi> Lite 
coast ąf Scotland, and Mikę* part in 
mighty afr-uffctuiyeo. It befaUa Ckc 
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Strzeż tajemnicy wojskowej 

Military Secrets Should Be Guarded 


Atiicit^u Fo"cs to tein fortu tbat 
Bimy in order that in a deciswo mo- 
HKnt, when the forcea of Freudom 
will bogiń the geuernl ałtack, the 
Pcilibh army atn perform its daty* 
Thi* performance will havo a hisi- 
turical rnrarnng to Faland awftitlng 
llberution aa well as toward »ll Uiose 
nBtiontt imroded or threatencrf by tfoę 
Germanu. Thcśe woni* d e s c t i b u 
elear1y a relaticm of thiti army to- 
wdrd America and the relation of 
America toward the Fotiah army, 

The omjority of the American 
p co ple arc convinced th&t the Anet* 
icim Pol es will actbely support the 
Pollflti Army, Wi say this on. the 
barii of himdreds of letters comlng 
(o iis daily from American* living In 
alt parta of the United States. In ali 
tibest lottem ezprpssmg fricudliaefis 
ł owa ni the Pol i eh Anny. one refTalu 
In repeated steadily: "The American 
Pot es will help you to organUe a 
greal srmy bccsuśe — aa far aa we 
know froin the bisiory of the Uiuted 
States * Ihey are ot a chiva1rouu 
element, and belong to the na! i on 
wili tli gaye tui Kościuszko and Pu¬ 
łaski." 

The aut hor* of thear letler* con- 
triausly or uftconfićiouily reyeal an 
gppnrcnt trutfc. Now eaeh nutiantlity 
of the great Mortli American Union 
$s di&tinctly uńlitled to be lufchly ze¬ 
gar de d by otłwr fellow-citieens, Sonic 
of them ar* proud of their hirtli- 
Tfghts. Their foiefktHert camc First 
to America snd pioiieerel on this 
new land, 1“he people of snother 
groujs kre pfuud of layiug down the 
foundatrens of American a gr kulturę 
and industfy, Thone of stilt ańckher 
group arę mcrft&rł ki prgjmlriug aradc 
sjid eanefcntratinjj American riches in 
their łuinds. The Polish grmip in tfie 
United States above all Identifies Łt- 
fielf in American hiatory with ifie 
jiftmes o i Kos ciuszka and Pułaski, 
this is Pokintl'* imrestinent in the 
American war for Freedom, Poles 
present themselve6 in the cyt* of the 
new World a* a gaJlant peopJe. If 
lo-dfly the Americatii hayo the Poles 
in High regard it is hccauuc uach 
Amen cyn child knows our muueaL 
bero es and ko Lhe American public 
looks upan tiie Jfiultitude of Poli&h 
farmera lahotirers, tradeuncn, as cm 
hemie » aithaugh somelimes poor — 
peoplc, uhlr ro achicve military 
deavours in d^fcnce of a most satred 

£Mi£B, 

Thta fi tle to pride will forever rc* 
fiialn in our national tfeasury as a 
pruciems succsssion and jeWel. At thę 
same timc lhe road-sign for the erm- 
tctnjioeary Foliah American geiicra- 
tion is ot present a dtcisive historical 
moment. 

The American Pól es undentand 
tłu* perfoctly woli. To be surę, lhe 
felood of knights inhoritld Irom Lheir 
Ancesiora. drawy thtm tpontaiteouBly 
to the fight :or frred-jm. Be fort wc 
fitnrtnd to organize the Polish Army 
in America, jpii* impulsu of American 
Poles was eJtprttóed in d maś4 wdun- 
tecring to the Army of the United 
States, To-^day the American army is 
ccmpeucd of 1J per cent of Foles. 
although lhe Poles compour cnly 4 
per cent of the whole American popu- 
lation. To*<Uy t whon opporLunitSes 
are opened to iha Poles from the 
United States to petfortn honołahle 
Serwin? far Poland and Far Aratrica 
uuder the Polish naiional banners — 
they should enlist in greal mimbet* 
to the Palitih Anny. This theif e^ef' 
tion merniN *t the same limę. 

— niding Po land at the most cr kic¬ 
ał moment" of her history, 

.— u*cfu1n££a for America wjio in 
Ihreatened ^ith Gerrnan itnperiaHsm, 

— greatef esteem fur the Poksh 
element in the United States. 

Actlve *ervicc of the American 
Pole* under the biinner of the Wbite 
Epgle will he of great significance. 
Great armed ani U c o m p o s e d of 
Afijc-tican PoIcti will accompfn^ and 
crown thi* hktorica! expłoit, tlie flrst 
stśige of whieh was relnfoming en* 
maeso Lhe American army with Palitfi 
ciement, lo thls hiitorical moment in 
yrhtch w?c maw Łive. the Pollab war- 
rioT-ltke Insttnct will build founda- 
tions for ii liappy futurę of Polartd 
and ef that of jieucral mllHonś of 
Atunrirans of Polibh deseriiu 


0(1 pierwszego dnia, gdy tylko mio¬ 
dy rolntera wchodzi do ko^ear, widzi 
na sali żołnierskiej i w kancelarii, w 
fiwfrtUcy i w kantynie, esy w herba¬ 
ciarni sakramentalne napisy, poroz¬ 
wieszane na ńciarne: " Stfrei ta¬ 
jemnicy wojskowej.’' Juź 
w pierwszych pogadankach, jakie ma* 
jf przełożeni xe swymi żołnierzami, 
poucza aich> jak w&jną rzec?:;) jest 
utrzymanie tajemnicy wojskowej, ja¬ 
kie nicobltŁralne skutki może przy¬ 
nieść gadulstwo, jakie nieobliczalne 
szkody może. wywołać niebacznie po¬ 
wiedziane 5Iowo, lub nieprzemyślany 
Hm. 

Bardzo dawno temu, bo już prawie 
25 lat, byłem tez młodym iolmcrrem. 
Solennie przyrzekałem sobie, ie w 
każdym wypadku dachowani tajemni¬ 
cy wojaków ej, że nigdy nie powiem 
niebacznego słowo, że nigdy nte- na¬ 
piszę w liście nic takiego, ca mogłoby 
oświetlić stosunki wojskowe wehec 
ottób niep owo innych. Z własnego do- 
frwi&dcrems jednak wiem i zdajf so¬ 
bie ż tego doi kona! e sprawę, że nikt 
z żołnierzy fw/adauTię nie zechcę być 
zdrajcy nie zachcą opowiadać czegoś 
o wojsku, aby przysłużyć się szpiego¬ 
wi lub łamem u zasłużyć rta miano ga¬ 
duły, Jeżeli to robi, to robi to często 
zupełnie nieświadomie, nie wiedząc, 
co Lo jest tajemnica wojakawa, wkoń* 
cu nie zdając sobie wprawy z jej 
ogromnego znaczenia. Poza tym — 


nieprzyjacielscy szpiedzy* częatę lu¬ 
dzie bardzo inteligentni, potrafili tak 
prowadzić swoje rozmowy z ioinie-. 
rzami, źe żołnierz nie domyśla się na¬ 
wet, ii był wyciągany na rćżne słów¬ 
ka, ii powiedział za dużo* iż zrobił 
Ogromną szkodę wojsku i krajowi. 

* m rn 

Wróćmy pamięcią do iwo ich lat 
dziecinnych. Żołnierze pochodzący ze 
wsi pamiętają doskonałe* jak będąc 
dziećmi lub-Chłopakami, chodzili nie¬ 
raz do lasu na grzyby* chodzili nieraz 
długo, kilka godzin, nie znajdowali 
nic. W pewnej chwili, gdzieś* w ja¬ 
kimś uroczym zakątku lasu, na polon* 
ce, znajdowali masy grzybów. W jed¬ 
nej chwili napełniali pełny koszyk i 
uradowani biegli z nim do domu. Po 
drodze spotyka ich inny jakiś chłop¬ 
czyk. pyta: “Gd*Ms&cie te grzyby zna* 
leźli’^ zaręczam wam, ie tylko nie¬ 
wielu z waa przyznało się, gdzie te 
grzyby były znaleźione. Dlaczego? 
Dlatego, aby móc pójść za dzień albo 
za parę dni na to samo miojKCB i znów 
nazbierać duig ilość grzybów. 

Była to więc tajemnica, która miała 
na celu, aby r.ikt nie zabrał nam tego, 
cośmy sami a wielkim mozołem i tru¬ 
dem znaleźli* 

A moćc chodził z was kro, kiedyś 
nad jeziorem tub rzeką na ryby? 
Wied* dobrze, će nic w każdym 
miejscu jednakowo "bierze się ryba"* 
I znów odszukaliście takie miejsce. 


gdzieś kołu mostu, albo rosochatej 
wierzby, gdzie nałapaliście tych ryb 
dużo. Czy tak ząraK opowiadaliście 
wszystkim kolegom, gdzieście it ryby 
złapali? Ręczę wam, ie na pewno 
H na bujał iście' 1 , ze to było w całkiem 
innem miejscy. Znowu pytam waM 
dlaczego? Dlatego, aby nikt nie 
poszedł i ryb wam nic wyłapał, alba 
nic spłoszył. 

Ą polym przypominacie sobie dal¬ 
sze lata. Czy slytfzeUicie kiedy, aby 
kupiec opowiadał innemu kupcowi 
skąd może dostać tańsze towary, exy 
jakąś gosposia, która znała jakąś ku- 
cbarską tajemnicę, zdradziła ją innej 
gpspofi? Takie rzeczy prawic nię nic 
zdarzają* Zapytam znów dlaczego? 
No znów i wyłącznie tylko dlatego, 
łeby sobie nie szkodzić, 
Weśmy teszeze całkiem inny przy¬ 
kład — wróćrny znów do waszych lat 
dziecinnych. Czy, jeżeli chcielibyście 
obić kolegą toście nra przedtem to 
zapowiadali? Chyba nie — bo albo 
ociekłby od was, albo poprosili profili 
do pomocy innych chłopaków i wtedy 
na pewno wy byście lanie dostali, a 
nic ten kolego. 

Otóż jaki z tego ogólny wniosek? 
W wielu wypadkach, a w wojsku w 
Bzczegnlności cif walić się z własnego 
dorobku me należy, bo ten dorobek 
mogą icabrac inni^ ujawniać swoich 
zamiarów nie należy, bo ktoś może 
pokrzyżować nasze zamiary* 

Jeżeli zabranie dorobku jest strasz¬ 
ną krzywdą dla jednego człowieka* 
jąk strasu na jeat krzywda, kiedy do¬ 
robek narodowy podczas wojny na¬ 
rażony j*3t n« arwank. 

jeżeli pokrzyżowanie planów ied- 
nego człowieka jest bardzo przykre, 
to o ileż pfzykrżyjiuee jest pokrzyżo¬ 
wanie planów całego narodu? 

Mówiąc niebacznie o sprawach 
wojskowych w towarey»twie craób 
mepowolany-ih, nigdy nie mużecie 
wiedzieć* czy rozmowy wasze w ten 
czy iirny sposób nie dd|dą do wrogu. 
We wrógibh sztabach znajdują się lu- 
daie. którsy zbierają absolutnie 
wszystkie wiadomości, ich rzeczą jeet 
ałwicrdfenie* jaką wartość ma każda 
wiadomość. 

Dla przykładu opowiem wam jedną 
historję £ ire/oy żwfarowe/. 

Na jednym z odcinków froutii fran¬ 
cuskiego, w roku 1917, znajdowała się 
pt, taka sobie zwykła kantyna : her¬ 
baciarnia żołnierska. Żołnierze znaj¬ 
dowali tam razrywką i odpoczynek po 
trudach życia okopowego, Mogli czy¬ 
tać gazety, k*ląźkt, kupowali papić- 
:r>: y, daKtawah grzane wtnn i herbatę. 
W kantynie tej obsługiwała żołnierzy 
pewna inindfi dziewczyna. 

Pewnego rseu między tą dziew¬ 
czyną i jednym z przybyłych żoł¬ 
nierzy śawiążala filę następująca roz¬ 
mowa, 

“Już chyba parę miesięcy nie wi¬ 
działam tu pana, a gdzicz jest paniki 
pr/yjacieL Stamistłwr M, z Itl ba- 
tul len u X pułku piechoty?" 

Dziewctytifl* jak powie detalem była 
mila i ładna* żołnierz spragniony roz- 
mowy, to toż nie zorientował się od 
razu jakiej zbrodni dopuszcza idę. od¬ 
powiadając panience w mnjoj więcej 
następujący sposób. 

— Ależ pani bierze mnie za kogo 
innego* nie znam nikftgó z III ba¬ 
talionu X pułku piechoty, jenem bo¬ 
wiem 2 M p :iłku piechoty* 

PrKemila rozmowa trwała dalej, 
żołnierz został obdarzony ttulymi 
uśmiechami, długo trzymał w ręku 
milutką rączkę pięknej kantyniarki, 
n po tym odszedł sobie tam. ukąd^ 
przyszedł* 

Wiecie — moi drodzy — że dniew- 
tzyńe ta, tej samej nocy* zameldo¬ 
wała agentowi, zbierającemu wszyst¬ 
kie wiadomości, że w kantynie przy- 
[rontowej zjawił się żołnierz z M 
pułku piechoty. Wiadomość tu poszła 
dalej i prter. Sżwajcarję doturla do 
Berlioa. W Mtobie niemieckim do- 


Powstanie w Warszawie 

(FRAGMENT ZE “ZŁOTEJ CHORĄGWI " — 

PANA TADEUSZA CZ, IIGJPJJ) 

W teść przybiega z Wars novy . * * Cbrysfć Jezu Punie! 

POWSTANIE — fcriyfc ogromny — POWSTANIE* POWSTANIE! 
sromotnie het munduru uciekł wielki książę. 

Piotr Wysocki rozpoczął, młody podchorąży, 

Siary browar na Solcu nie chciał się zapalić, 

Lubowidtki do tłumu chciał jui z armat walić* 
pilik się burzył za pułkiem* całe wojsko x nomr, 
przejdzie ni Wisłę i Niemen, będziem Polakami.' 

Walą wieści wciąż nowe, walą ławą tłumną* 
faurastyczną, przedziwną, os^siałą, dumną — 
lśni oh Litwie szerokie/ sto tęcz — INSUREKCJA — 
i echo gdzieś jut szepce — elekcja — elekcja , , * 

Litwo dnr Jagiellońskich Od AFiemna do Diwiny 
znów się krwawe nad tobą pełnią zręiowtny* 
mów się stnjess tym szańcem, tą zbrojną rubieżą, 
na którą groźnych tarów watahy uderzą. 

Serce twoje w Warszawie — tętno jego żywe 
znów czujesz — przepotężne, rozrzutne, szczęśliwe. 

Znowu mienie i życie postawisz na kartę* 

jak wtedy, gdy na Moskwę ruszał — Bonaparte , , , 

I znowu ze gnoi będą starce i niewiasty 

kwint twych mężów . jak w roku osiemset dwunastym . , * 

Cóż stąd* gdy lśni i błyska — POWSTANIE, POWSTANIE! 

Modłów naszych wysłuchaj — i błogosław, Panie * - * 

Z wól. jak tym, vo zdobyli klasztor Karmelitów, 
na grulach waty st kich więzień wznieść sztandar Lee hit ów, 
zatknąć O r/a i Pogoń nad Dnieprem i DSwiną * 
wydrzeć wszyatko, co nasze. Kainowym synom . * * 

A kFafszawu już wolna! Królestwo pod bronią , 
błyszczą barwne proporce, złote surmy dzwonią, 
idą jui do ftoiipy pułki za pułkami — 

A T apo/ron me żyje — lecz duch jego & nami! 

Książę Józef też w grobie — lecz HONOR POLAKÓW 
jak slup wstaje ognisty wśród pancernych znaków, 
w rafa zwycięstw i s łowy znów stoją otworem* 

Chłopitki z Soragossy — Wodzem, Dyktatorem — 

Kto wie, czy się jut walna nie zaczęli* hit wal 
Niech nam żyje Korona! Niech nam żyje Li iwa! 

EDWARD LIGOCKI 
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Nr. 6 

mpilono sic odrastu, « żołnierz z M 
pułku p cchoty nie może błądzić sam 
po froncie, bo c6zby robił o kilka 
kilometrów od frontu żóloltr* * ja¬ 
kiegoś pułku-, którego nic ma na tyim 
froncie. Stąd wniosek jasny — n* 
tlanyoi odcinku tjmwił Się fitowy pułk. 
Jeżeli j Ę *t nowy pttłk — znaczy się 
jest cala nowfl dywizja. A więc warto 
xvrro.dc specjalną uwagę na ten od¬ 
cinek, ery owJJttrtl Francuzi nie 
wzmacniają go po to, aby wykona* 
jakieś uderzenie na linie niemieckie*. 

Nieprzyjaciel roMut uprzedzony q 
niebezpieczeństwie, zaczął specjalnie 
zwtflcnć uwaęf na ten odcinek i. ma- 
jąc dii nr. i* się COŚ na nim dzieje, 
wykrywa! co ra* to nowe. ciekawe dla 
siebie nr cezy. W ostatecznym wy- 
tilkii — przedsięwzięta przc^ sojnt/* 
niliów ofensywa n» danym odcinku, 
nie udała się, gdy* Niemcy byli do 
nte j przygotowani. Kosztowało to 
wiele tysięcy ófiar. Jaka była tego 
przyciy-ia — jedno nierozważne po¬ 
wiedzenie żołnierza, które wykorzy¬ 
stała j£ż;*weiyns i sprzedała tylko za 
10 franków agentowi niemieckiemu. 

Słuszne jefli zatem powiedzenie — 
^jeżeli nie strzeżesz tajemnicy woj¬ 
skowej, przysparzasz mogił iołnier- 
•kich". 

J, S. 


V/hen the new ree ruit entera the 
harracks for the fir*i tittie, hę sect 
everjn*fhcre„ iu the reereation hali, 
office*. library, canteen and tu the 
tęą zoom, Cónspleuou* *1 %m btrng on 
the wałie: "Military Secrets. Shauld 
be GuardedIn the fi rat dtui uf the 
offictrs with lite sotdfers they lu¬ 
str uc t tliem ho w iniportanr it is to 
keep mMitary ŁecretŁ, and how in- 
calcuiahle re&ulu tnight b* braugbt 
by lattling, and how inenkulabie dam- 
agea may be dooe by a carelc** word 
ot a thouglilJess łelter. 

A i mos t 7$ y ears a go I w as also a 
ynuiig sołdicr* I declared sole muły 
that on every occ&sioci I would krep 
mili tary neerets, I would nevcr drop 
a trał el es? word, ar write snything 
that would lufami tmreliabitt persoitir 
From my awn cupeHence I know thm 


no one from amony the loldters, wanta 
contuiioi-iily to be a traitor, that he 
will say nołhing ubout the army in 
order not to be of stervke to a apy. 
or to enrri for hfmself thb na nie o£ 
TaUJer*'. Ir he does tłua then he 
does it unconatiously. with out koow- 
ing wbat the mHEtary seeret is, and 
not realiziug Hs great meaning. Be- 
cid«. litt fpies, vcry ofien mtclH- 
gęfit men r ot c able to conduct their 
talk wilh soldicrs^tn, such a way. that 
the Aoldier doe* not evtn know how 
akii]ful!y words are drawm from htrn, 
that ht talked too much, or that hc 
liau do nr a great hanu to the ar my 
and to Jiis country. 

Lct u* return to out chiidhood 
metnoriea. The toldiers, especiajly 
thosHS from the countty, remember 
pęfitcdy weil how iri their chiidhood 
tfays they went to the woodft to pick 
Lip m u * li r o o m s. Somet .mes tiiey 
wAlked many hours hut fo.md noth* 
ing. Siiddeniy. tn sumę ahady spot 
In the wQttd$, in the clearing, they 
found srv abundance of mushróomfr, 
In a *hori time they JiUed thęłr bas- 
keta and with great joy carritd th«n 
homc 1 Fas&fng down the rofid they 
met anuther young lad w ho ,isked 
them: “Whcre did you ftn£ all those 
mudlirooms?*' Balievp me only A few 
of Łbem confeflsed where they found 
the musliroams. Wby? Bctauac they 
thought of go mg aga lu in a day or 
twa to the sumę spot to plck musfu 
roonui. 

The oiłject of kęeping tb ia a sec ret 
was not la give away whst wę had 
found with grent taEl and pains. 

Ptrhops some of you went fishing 
to the like nr Hver. Yoii know well. 
that not every spot ts "a good catćh ł ‘* 
Hnre 3 | 4 tn you found a tepot some- 
Witter* under the bridge or beneath 
the willow. wherc you caught many 
fish. Did you totl all your chums 
wliere you caught iha fUh? I’m surę 
that ytut foolcd them by iclling that 
it was in .in entircly diffetent place. 
Again 1 asie: W'hy? Becaune you did 
not want atiyon® to frlghteu or catch 
your fiah. 


Thon you reca.Il the yeDcs of your 
tnatufity. Havc you hcard one mer- 
chant tefling another where tq buy 
cheaper goods or some housewife bc- 
tray some culinary socret lo auolher 
housewifc? Sucli things do not oxist. 
Agaiu: Why? Kschi(.ively borause 
no one wauts to divulge scereta. 

Lec Uh take nnother examplo. Lct 
ui return (o thiJdhootl day*. When 
yoti wauted to beat up your cbym did 
you warn him ahead of Time? Prob- 
ably no‘. liecauie he would escapc of 
get help from o flirt boya and then, 
nor he but you would gel The beating. 

What i* ihe concluiion t>F att thts? 
In many tnstinc«f. especiolly in th® 
army, ii is not pioper to brag about 
the fruits of your lalior beeaunt it 
mlght be. stolen. It ls not proper fco 
disclose your i n t e n t i o n ś because 
Ttoiticone will tli wart ttrem. 

If sfealing łomehody** iorltine is 
wrong, then how terribly wrong it 
is when during ihe war thr fortom?* 
of ihe nation azc expoeod to lossest 

Jf thwarting the designs of one 
man h tiupleasant. ihcii how much 
morę unplrasant it U thwarting the 
designs of the whok nationf 

Speaking carefessfy abuut military 
afiairs in ihe company of ucireliable 
persona, you nevtr can tell whe.tber 
or not your talk will fearh fhe enemy. 
The generał §taff of the enemy haft 
peoplc who gather ajl poaaihle in- 
formation. A* an eaample I will re- 
late the story from the lirst World 
War. 

In 191? at one sec tor of the Frcnch 
front therę was a canteetL Tbere 
iołilicrs found efiterioinmeril and rest 
after hordships In The treuehes. They 
could read papers and buoks, huy 
eigarettes, wint, and hot tea. They 
weie !*erved hy a certain ytuing girl. 

On one occasion the girl staried m 
coiwer^oiion wilh one of the soidiers. 

"A t rw monthii have posied aince 
! łasi saw ydu, Where is your friend 
Stanley N. from ihe third twtinliort, 
X Regiment &i Infantry?" 

As f soid. *he gfrl woj* lovely and 
chnrming, The soldier wik lotigiitg 
for a conversation, so he did not te- 


itize jt o lice that he bod .omnuticJ 
a crimt He auuwered morę or leś* 
thus; 

“Hut my denr young lady yoii bave 
misia kelt Lne fgr sumcone e)se~ I 
know nu one im thr third batlaUon of 
X Regiment of Infantry, because I 
am from the M regiment of Infantry 1 ', 

The entertaining comrersation wńa 
longer shan thgt ( for ihe ?,yldicr was 
fovoured with a smilc. For a long 
time lic lield the beautiful canteeu 
gir li' łiand. He then cttUrued from 
whence he came. 

You sliould know naw that fłiis 
same e-zening the charmifjg yoiing 
girl informed the en«niy T (ł mirlllgeutc 
departttient giving iiiformaŁioii that 
a boldier from M regiment of in* 
fahtry wan ot lite front eanteem Tfiil 
Information wan sent iarrher and it 
reached Berlin Through Switzedajttl, 
The German slaff guesueił at onee 
that the soldier from M regiment of 
infantry could not wander słone 41 
the front, becauŁe what would a soJ- 
dier be doing just a few ktłouurTer^ 
from the front Sf his regiment i a not 
there It i* eertaln that a new regi¬ 
ment ha* smyed io ihat sector. If 
there ib a regiment then it me ant s 
new division. Speclal attest i o u 
*hniiłd be turued to that sector. Per- 
liaps The Prenchmen are reinforcing 
in order to perfonn sonie new kmil 
of an attnek agaittsi the German 
l in es. 

Sub i eq u e m Ly the enemy 
warned of datiger. He turned »pecial 
attehtiom to that lector and hsving 
infor mat lott tliat śometlilug ia lo lakę 
place, he disco rezed new and interen- i 

ing tliing*. In the teiiuU, tfn offen- 
slvc atsrtcd by the allies la tliła sec- I 
tor, waa iioi succetrsful for the Ger- 
nunc were prepared for Li. te losI 
seyeral thou sonda of Uves The couae 
of it was — one hucdie&s word by a 
sol di er dcrivcd hy z ehartning girl, 
who .".oId that word for ten ftaues lo 
the German tntdtligenee- 

Theretore the aaying I* correct; 

"If you do not gusrd milltary iccreta, 
then you incrcasc the nutu ber of ool- 
dters' gra%-eo ! '* 


Wielka Brytania—szermierz wyzwolenia ludów 

Greal Britnin, Champion of l.ilioraf ion of the Peoples 


Polityka brytyjska zrobi!z ontot- 
nich iatech przed wojrifl wszystko, hy 
rapubiec nowej* orężnej rozgrywce w 
Europie, Przy metodycznym dfiettiu 
Hitlera do opunowama prze* Trzecią 
Rzeszę ICuropy i świata, Wielka Bry¬ 
tania wykazała przytiowiowf odpor- 
noh‘ nerwów — dopóki akcja gang¬ 
stera zachowyw-aifl jakiekolwiek po¬ 
zory k! u szu ości, Remilitaryitacjja Nad¬ 
renii, żajędr Austrii, zagarnięcie Su- 
tleińw pod hatiłcm "zbierania odwjęcss- 
nir nic mieć kich ziem" — nu? wyizolu¬ 
je interwencji zbrojnej. 

Wielka Brytania wzmaga jednak 
czujność * < - 

Następnym hallem niemieckiej pro¬ 
pagandy jeat juk “'Lebens!raum ,, — 
przcŃtrjpcń życiowa, W marcu 1939 
roku Niemey c a j m u j 4 smim.iżem 
C zecli psia wac / ę. 

Dyplomacja brytyjska juestka po raz 
usfatnl mnżliwoicE zaehowaniri po* 
koju: ni oh fu/e 'Frónt Ppkoju*, w 
którego ramach znalazły się: W, Bry¬ 
tania, Francja, Polska, Turcja. Ru¬ 
munia i Grecja. Pań ul w a twurposred- 
nio zagrożone; Polska i Rumunia — 
uzyskuj; gwarancję pełnnj pomocy 
W. Bryaciii i Francji w raałe ^atako¬ 
wania feh życiowych praw i Inte- 
rcaSuw. 

U^iłowatita wciągnięcia Ro^jji w 
orbitf "‘Frontu Pokoju" kończą w 
roku 1939 niepowodzeniem. Dnia 
23*go Łierpnia aiaje pakt memiecka* 
rosyjski, zapowiadający faktycznie 
rostuór PoliikE. 

Dnia J-go wrześnila I9S9 roku — w 
dwa dni po zbrodniczym najeźdź Er 
hord hitlerowskich ha PoLskę— Wiej- 
jta Urytantj <hferowała do Hultra 
rtżfimjfum i. żądam poj wy co/ anta 
yvnj\k niemieckich 1 Polski. Termin 
wili m a t u m iipiywaf o godz i I -ej 
przed południem. Niemcy nie dali od¬ 


powiedzi- W. Brytania — po 25 la¬ 
tach ponownie inalsiłu r juę w stanie 
wojny r. Niemcami, 

Nat-id. miłujący pokój ponad 
w-:?.*yvtku, atariął 4o walki na śnuerć 
i życie w obronie cywilizacji, wol¬ 
ności t powszechnego prawa do życia 


przeciwko władztwu gwałtu i brutal¬ 
nej przemocy, głoszonych jako pod¬ 
stawy "nowego porządku” przez d:ie- 
dzicznych podpalaczy świata. 

y m m m 

Mija rok 1919* I94U i połowa roku 
1941. 



L>ętiuiyn wc wrze fi roi i PMO 
London in Scptcmket 1940, 


Potworna, zakuta w stal apokalip¬ 
tyczna b ł n t 1 a toucoiiska miażdży 
wpruwdcię wolność Polski, tfanii, 
Norwegii t Ha tan dii, Brjyti, Fntttęjł* 
Jugosławii i Gree/t, ale z pianą 
uHkisfclalcE nu ustach staje bezihiiita 
nad karałem Lu Manche, u wrdf nrfe- 
jfwyc irżo n ego A l hi o \fflL 

Wielka Bryiamo pisze najpiękniej* 
ssą kartę s.wcj historii- Zdaje rgaa- 
min dojr-iałości. 

Od Ł?-go crerwca 1940 do 
czerwca I94| walczy < pr/einoc^ i 
kUkaki otPia przewagą wroga ns lądzie ! 
i w ptłwiotfcu — dumn^, me ugięta, 
niezwyciężona. 

Walety nie tylko dla 
s 1 obi t , 

W (Ulejach świata nic brak zbroi- 1 
niarty na miarę Hitlera. 

Ale po rac pierwnry w historii j«sd- 
no państwo, jeden naród — bierze na 
swoje hrirlci dobfowoLnie ciężar utl- 
pawiedrUtnoaci as przyszłość całego , 
kontynentu, otwierając na roście r 
swe. t»ć dotąd zazdrośnie zoinknlęte 
prze* “tpleadid isątątfpn** wrota do¬ 
tli owe i ofiarując bezprzykładnie uer- 
drcatuj g o » ci nę wsrystkiin, którzy 
cierpią. 

Ale to nic tylko go ścina, 

Priredsławłcłilc umęerouycłi kra¬ 
jów i narodów zachowują pełny $vwc* * * 
renaoirtf uzyskują gwarancję odbudo* j 
wy niepodległości oraz aecrolcy po¬ 
moc materia Iną i nicugraniczoną mo¬ 
ralną. 

W Londynie przebywają 1 pracują 
dla jut ra svs r ych krajów — mc jako 
wygnańcy, ale pelnojirawnt i-a j uszu i - 
cy Widćtcj Brytanii: 

— Prezydent i rząd Rzęczypoapuli* j 

tej PoHkiej. 

—■ Król i rrąd Królestwa Norwegii, | 

— Królowa L rząd Króle«iw» H*- 
Undii 
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jedną t najgorętszych nocy krwi. geJf Ln a State o£ war with Germany. 
ogni* i chwaty. Grad bcrmb kruszy Loving peace abOve e v ery t bing cIkh 
ęych i zapalających i ośmiogodzinny, Q tl ; at Britain entered the dreadful war 
nieustanny warkot tysiąca powietrz- ln aefencc of cmlifcattan. frcednm. tnd 
nycfa komarzy sr warz a I piekłu naiat«- a cornm on muttal righc tu Ufa agataai 
f! 1 . J*J samc| Ąwey synowie Wiot- the ^ 0 f yio^tice and brutal furce 


kicj Brytanii nieśli w dalekiej Afryce p f o^ OU n CCt | by e terna! "arsanist" aa 
wolność — synom Abisynii. ą n*w order, 


__ > , , Twoi yeats have passed sińce rhc 

W czerwcu 19-ti roku ttąfWiiU ^OT^^Teutemicboa*ofApuuOlp«e 
kiej Bretanii., wyiyłajdt wojska dlo annęd ^ $uA Ll ^ bfd th e fr«dnm of 
okupacji Syrii, raawfednftl i pr*y- Po3aildł Bęnmwk; Ho rway* Holto*,' 
rrek{ jej niepodległo^, Berrwłocz- . M * itlJ11 France, YugoSbria and 
mc po zajęciu kraj ii przystąpiono Jo fewie. hut filia frothing maitewi waa 
urgarn racji władz rmejscowycH* na ballłtd halpletó at ihe English Cbanncl. 
iwariaehpaństwpwcj : n|N«»j w- the d<łor of M łnvin dble Alin w. 


weręnnośd syryjskiej. Jlistorycrny 
Damaszek stał rię stolicą nowego 
państwa, pawoLmego do wolnego ły¬ 
da przez wyzwoleńczy mięci Wiel¬ 
kiej Brytanii. 

W chaosie Faktów, p rad omów l 
grotu owych wieści* .te dwu lihtoryesr- 
ue momenty ule ztiahusły jeszcze w 
świadomości świata tego miejsca, 
które im się należy. 


Great Britain wiites the most beau- 
tiful paga uf her histoty- Sile hiss 
p&ised het fisminadon of malorfty* 
Ałont. but Juraghty. Stubnom, and in* 
virvdble, from Jonę 17, 1940 ta june 22, 
1941, ahe fights the oulrageous, superior 
Forces of the enemy on hmd and in "He 



Uticst w Damaszku. 

Street jn Bamn&cm, 

— Przedstawi delstwo wolnej Frań* 
cjh 

— Prezydent i rząd K e p u fa I i k i 

CaechocłowaeUUj, HMdJPH JRP^I 

— Król i raąd Królestwa Jugo- nią ras na saware germańskiego Im- 

ifnwri, porjaHzmu — źródła straszliwej =a- 

a na Bliskim Wschodzie: razy "Herrencolfrtr —• W. Brytjsia 

*— Kr ul t rząd Kiólmwj Grecji- mesie wyzwolenie Indom- Białym ± 
Nie są oni dla Wielkiej Brytanii kolorowym. 

"tańsi" pr«i to, źe drir nie dy^po* Wypędziła jjż ostatnio szpiegów 
miją mltiunami htd^l. L funtów śiter- tthrmecklch z haku i Iranu. 
lingów. Przeciwnie —■ gloria męcreń- Wypędzi, idt i wypleni ze wszyst. 
stwa i nieugięt^śd porwali im cha- fclch krajów, edifie Ni 
ddć w aureoli pawszcchnego pnddwu bezprawnie. 


Góry Abisynii , 
Motwtnłm in Ethtopią 


i uznani,1 apołeczeństwa bryłyjftkiego, 
A podziw ten i uznanie społeczeń¬ 
stwa brytyjskiego to nie eacze słowa 
— poparte są one otwartym, męskim 
czy nem — przysługą prawdziwego 


She figh(3 noc only for h«T ovm in- 
Oto x pairód tłciesiątków u jarzm..o- teresta. 

(tych gwałtem, kłaunrtwem i zbrodnią Tł(e history flf ibe world notes the 
narodów — dwa już zostały uwal- urLmlnals of Hitler’* kiud- Bul for tho 
niotie. f irgl jtme in the history one nation, one 

Hasło wolmsld. które oprómionia cm „ ire Q t f rEe will took upon 

Kftandary brytyjskie, ctynrm się tu j 3cr shouIdGi^ thu cesponsibdlty for the 
stało. To właśnie dla wszystkich f uUir j t .. 0 f the eritłre continent, At the lawiul monarch — Emperor Halle 
umętforiych Jest najpoiężniejszym wmc lime mrerJitg- wide—Up lo that Sehtuie— retumed to the tłuone of 
fundamentem wiary w przyszłość, tfmi leahmily *mó&by hec "apleudid Mendik in aB bis głory, Among the 
W dążeniu dc obalenia 1 zdruzgoia* i H ,latl*a M —het' gjtfe* and oflcring litr tbbttfattda of bąnners, wayitig on the 
" " bcailiest unpreccdciucd hospitałity to day of restorat^tm of imtcpentlence of 

all who sufler. Ethiopła, there were the banuera of 

This i* not just bospiiality. Greal Britain. planted in Addis Ababa 

SepieseEitavivąa of the harnssed by the hiintls of eontemporary Knightjs 
coumrics and psoples preserve ihe fuli of Grosa—curry Ing to the nations ftee- 
*Ove«rfgOty, they obtain a guaranLee dom, indepeijdenne and er|ual figbts to 
ol nn independence. aH we II as materiał Ufę. 

and morał aupport. Thls happened at the time when the 

ln London tliere are those who live Gocring's Luftwaffe atiacktd madly the 
and Work for the morrow of their beart oi Albiott, incomparnbk fortteiS 
countries not as cjtilea. but as poitmial G f beroic beartB. Dmiing Łbe night of 
B Jiie« Of G™ Briiain: Apt il J 7 to Apnl 1&, London Uvet| 

The Presidenl and ihc Gó\'emm&nt ttirough one „o| the hoite&t nightn of 
of the Eepubhc of Polan d i błood, fire and głory- A haii of in- 

Thr Kmg ar.d the Govemm«ut of cendiary and eaplosiivę bombs and the 
Norway, noise oi dive bumbers of themsauda of 

The Qiietn and the Governmenl- of air corsairs łasting -for eight heura 
the Netherłands; creaicd a rta! heli on earth. On i bat 

Represetuntitfes of Free France: very night the sons of Gre^t Britain, 

The Prcsidmt ^nd (be Govertiment fighting ln fnr-away Afrięą. brought 
of CzechostoTOkU: freedom to t be Ir brothen; at atma—sous 

The King and the GoyctTunem of of Ethiopia, 


liemiec wszedł 


gdzie 

z Wielką Brytanią stoją 


WeipÓł 
dziś: 

—Stany Zjednoczone Ameryki Pół¬ 
nocnej pód przywództwem ewaojge- 
_ _ . _ lictoego męża Franklina D. Eoote* 

przyjadeb i sojusznika. Najlepizycti ve!ta. 

tego wyrazem są Lc setki tysięcy wy- __ zastępcy ioimerzy wolności. 

gnańców, którzy na ziemi brytyjskiej którym na obczyźnie danym jest wał- 
ponownie stall się żołnierzami — czyi o wyzwoterric. 
wojskiem* wyposażonym w najpotęż- Zwycięstwo jtii dziś jest pewno, 
niejsce, wupólczeane środki wałki dta Ale gdy w przyszłości historycene 
zniszczenia potwornej mocy wrogów dociekania ustalą przyczyiiy_r prse- 
ludzkości przez wlacny wkład ur od- bieg t akutki drugiej wielkiej wojny ^ . ,. .- 

budowie podep-anej wolności ojcary- światowej — to przy imieniu W. Bry- J^ostayio. 

, A mmm p P*- «*ii *««-«• -- %&-*"* 

cj 4 ich wysiłków jest: pisany naj szczyt mej ary jej lyluł do 

— potężna, dumna, marynarką Jego chwaty: 

Królewskiej Mości, Szermierz Wyzwolenia 

— Whpmńaie. w najlepszy na świe^ Ludów 


Królewskie 


cie sprręt wyposażone 
Siły Powietrzne i 
— stalowa armia lądowa, rozbuiło¬ 
wa no cło granic nieznanych w żadnej 
a wojen współczesnych. 


W. D, 


Government of Greece, 

To Grtal Britain they aro no less 
vftluahłó becauibc they do not diepose 
with millions of men and pounds of 
sterling, Ou tlie oppositr, glory of 


In June 1941 sendirig CKpeditimtafy 
forcea for the octu patiem ot Syria, the 
Govenimcnt of Great Britain promiscd 
freedom t<* thnt countn^. Immcdtately 
aft er the occupąttnn of ibe country on 
independent nariouał aovcreign gpvefti- 


Before the prenent war Grcat Britąin, 
bad dane cv«ything poimibłc to prey mt 
tlie ntw w-ar in Europę. Hitler stroje 




Brytanii i Północnej 

— Dominiów Kanady, 
Południowej Afryki i Nowej 
landii, 

— Cesarstwa Indii i bryty jakich jmj- 
GiiidhiHci zamorski ełt 

Qio do historiil najnowszej prze¬ 
szły jui dwa kapitał 


martyrdom and stubboraes* givesi them ment of Syriu was estabbshed, Tłie 
au aureola of a common admirarion and hłstorical city Ol Damascus bccatr-e a 
opprćdflticti of Hritiah peofde. caphol of ibe new fitató called to life by 

Thni admiration and appreciation of a freedom carrying sword of Great 
HWi BritUh Commooweslth of Natleni ore Britain, 

*t* a ; uiethadkally tó master Europę and the not cmpiy wordś. They rnz supported Tn the chaoM of fącts and decmvc 

i V’ ** ' B ^ s ™*r nc ° . VVTaj:c J wdr j d WhiJe the gartgzter '1 ftetian ho# hv true, manly eleed? . bv favor of a true twrwa Ulen* two liistoricsl moments 

ygl” 3 ?. .”^ g bad an ippeazsnce ol Faimr&s. Grcat frJcnd and ally, The bl-st proof of thii ham not yet found a proper place in 

dwsŁ i-iły wlBEnej da przepędzenia p r Estervnt her proverblal cool arr ihe hundfeds o£ thonsands of ezlles, the consciouanew óf the world. 

Mood. Thua ie*tnililarizatiim of the w h 0 m Great Britain bcc.-ime sołdieni The fact h that front among sceeml 

tmLj ritan lorpir* 11Tłintacta ^ ^ Rhlncljuid, oceupLitiou of Auiirią Bitd eąuippett ln a mlghly modern nEitions enslaved hy violence and cnnic r 

n*rj, cwnnwir " of Czech SudcnUn under the sloKait of mcans ol war whkh are necessary for twu wtre freed alrcady. 

i iccjj sy u _ c, ^ ł4 gathering togethef cternaUy German dMtroyipg the monstrom force* of the The sFogart of freedom gleaimng on 

:{ ; ^ ' ‘ Ictnds 1 ", had not brought ao armed in- eoernitia of hnmamty. The finał Britiah batmers became p Inęt, 

rytami i POpMiej tervention, gtmraniee of th^e ezeriion 5 are This feci is tlić most powerfuł fahh 

ł Howeeer Great Britain increaaed her —atnighty, and hauglity fleet of HLs oł the futurę for the rest of martyred 

vigilonce, Majests-feWKirtg: nstioruJ, In ber end*ąvonnł to crush 

Then Uic Germftn propaganda starteti — magiuficent, heroic, and well and destroy fnrcver the Germafi tm- 

n slogan ol "Leber.sruum"—oF spince of eąulppeil Eoyal Air Force; ptriallsm—the souree of a terrible di- 

ltving- In Marek, 3 939* Germany t3ok —(he lanrj anny of alce], bulli up to Hcaeo of "IIertenvolk' l ^Greąt Britain 

Czech os Sov.tłiią by blackmailing metb- the łimitą unknoWTi in contempoiary is caiTyłng libera Ilon to wbite and 

r r“ T, • ■ d 

rodów, dought a pośsibibiy of prasenang pcacc Ab tbe anmes of the abovc mentianed ihz nght of an elder,. ęzpmcncuf 

* ♦ # by buildlng the 4ł Peace Fronl" corri- nnttan* miraculcmsły #svęd from ezter- brulher, she ■lrovc ihc German splea 

W kwietniu 1941 foku wojaka bry- pused of Great Britain. France, Poland, mina (ton aro not itrong enougb to froth Inq and Iran. 

t y. s i.jp poludniowo-afrykariskie i in- Turkty, Rumariia and Greece. Folami wagę war by thenweHes, the Britiph Sbc vviil drivc them out and erter- 

dyj kie zwróciły wolitcrść ty ranizo-ffa- and Humania, dlrrctly ihrcatcned, ob- oTmicii, under tbe^Union Jack aie fight- mi runę feem all the cotintriea whiclt 

nemu - nrzez sześć łat nnce* Włochy taincd a guarsntec of fułł asaistimce Ing for freedoif. of the fnention«d allicŁ. tbey entered lowłeŁsly. ^ ^ 

narerdowt mbfcyńśldstmtL Prawowity frorn Great Brilain and France in case Lito tbat ha - tle go* sail and f!y the Todny on The aide of Great Br:tam 
Władca — ceiaie łłailc Swlasie — pn- of <m nttack ihcir intcrcut* and sona: 

wróci! w cbwaie nn tron Manelika, rlghts. —of ibe United Kingdom and Narth- 

Wiród tysięcy sztandarów, łopocą- Ettd«avoura of drawing Hussia :n(o ern Ireiatid; 

cych w dniu odrodzenia Abisynii, pu- che- "Feace Frant" entkrl in 1539 with —of the Dominion of Canada, Au- 
wiowaiy sziftndnry brytyjskie, za- falhjfe. On August 23, Gerinany and straUa, New iJeatand and Smnh Afriea: 
tknięte w Addis Abehir rękami współ- Husrist concJuded a treaty wiilch in faet —o! Lhe Empire of India and of Iht are only loo ghd to fight for liberariora, 
czelnych rycerzy krzyżowych, mosa- proclaimed tłie partiiion of Poland Britiih Colonics, TcnJoy, rictery h asstlred 

tyęb narodom wolność* niepodległość 0»t Septembcr irtf, !939, iwo ćay* Bebold, tbe new bistory notes two fu futurę, when biawrkal rcsearches 
* równe prawu do życia. «ft<r the criminał inv.isinn of Hhlcris great facts marked witb the biood of wiU siatę the causc and resułts of tfie 

A stało rię to w dniach, kiedy bordea on Polami, Great Britain tent the Uttest sons of the Britiah Common- second World War, ąfter (hu nameo! 
goering owska armada powietrzna Hitler an. ultimatum with ri eman da to weahh of Nati.ms. Grcut Britain, iu largo lettera will b« 

przcprnwatlzałe wściekle ataki na i^r- withdrajw Ida armie* from Polami, The In April ł94l tbe armiea of Britain. writtentbe m«Ht rcmarkable ilclo toher 
ce Alblpnu—nieporówtumę twierdzę lerm of ultimatum eodod at i] o f c:ock South Africa and India re^tored tbt Glory: . * 

bobstrrskicbkfrc, W nocy z 17-go na befnro noon. Germany did not rępjy. Ircedom to Etbiopia, whieb tluring the THE CHAMPION OF LIBEriA- 
!8*go kwietnia Londyn przeżywał Great Britain, a sćcimd time fouml het- aix ycars tyraiir.iacd by Italy, The TION OF THE PEOPLES* 


stand: 

—‘United States of America under 
lhe leadcrship of euangelical Frań klin 
D. Koonetfclt : 

—LegiohA ol soldiers of Freedoro who 
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Z kampanii wrześniowej 

KASINA WIELKA 


Dzień I wrarinńt gaśnie — caltm 
noty — niby pacnkrt* zamykający swe 
phiiy, ipowijii stopulowo mrokletn 
firmament a z nim placówki 24 Puł¬ 
ku Ułanów które ubezpieczają pułk, 
ugrupowany obronnie na kierunku 
Jordanów — Myślenice w rejonie 
Łętowni. 

Mir przyjaciel zajął Jordanów, wy. 
Kvła3ijc prat-cd stebic rozpoznanie pan. 
cłrme, Natrafiło ono na opór naszych 
placówek Mima zdecydowanej prze¬ 
wagi trio ponawia Niemiec naturę is, 
pomny dużych straty poniesionych w 
ciągu ubiegłej nocy pad Wysoką. 

Muri&łn ł ; am niemiecka 22 Dywizje 
Pancerna rozwinąć większe siły, by 
przełamać opór naszych szwadronów, 
gulku KOF 1 1 Dyonu Ppanc, 

Dzielna postawa I pełna poświęce- 
ni:i walka, wspóldziałających ze sobą 
ułanów naszego pułku, dywizjonu 
przeciwpancernego i cl fi Dyonu Arty¬ 
lerii Motorowej przyprawiła nieprzy¬ 
jaciela o duże straty w ludiiach i 
sprzęcie. 

Z naszej strony ofiary byty też nie 
mrric. Dzisiejszą działalność nieprzy- 
j a ci e la cechuje ostrożność. 

Pułk nic zmrużył jeszcze oka od 
pierwejuga duła walkh 

Dowództwu pułku mieści s.ę przy 
slocie w pojedynczym dom ku. Pra¬ 
cuje tam poczet i łączność Dowódz¬ 
twa pułku. 

. .Nadchodzą meldunki od tibez- 
piec ani. 

Na guoho-drię — słaba styczność t 
nieprzyjacielem —— od czasu do cza¬ 
su wymiana strzałów. 

W centrum nieprzyjaciel kilkakrot¬ 
nie rozpoznając — a duka kt wal ze stra¬ 
tami pod działaniem ognia. 

Natomiast mi wschodzie placówka 
oficerska ppeir, Radke*) pod nacie¬ 
kiem przeważającego nieprzyjaciela 
cofnęła tlę. 

Na wschodnim /atrni skrzydle wy- 
czuwa się największy nacisk. 

Meldunek a tym odchodzi do Do¬ 
wódcy Brygady. 

Około godz. 20.00 dowódca pułku 
otrzymuje rozkaz: — '‘Odskoczyć i 
nocnym marszem przerzucić się na oś 
Do bery ce — Kasina Wielka przez 
Myślenice, na który to kierunek prze¬ 
rzuca nieprzyjaciel większe siły p*o- 
cerno-motorerwe, obchodząc Jordanów 
ód wschodu". 

...Oderwanie się — «łożenić ko¬ 
lumny 1 t odpoczęcie marszu ze zga¬ 
nionymi światłami trwa okolą dwóch 
godzin. 

I*o północy melduje się dowódca 
pułku w przemarszu w m, p, Dowódcy 
Brygady. gdxie otrzymuje rozkuć dal- 
ażćgu marszu do Dobczyc. 

Pik. dypi. Market — Dowódca 10 
Bryg. Kaw. — wymoczą odprawę do 
działań w m. Dobczyce o godz. 6-ej* 
Nasz Btygadjer zawrze owiany eit- 
tużjazmem i dobrą myślą, dsje nam 
wyborny przykład. 

Posuwanie się kolumny — począt¬ 
kowo dość szybkie jflk ita mars? noc¬ 
ny — około 12 km, na godzinę —^ 
spada przy wjeśdzie do Myślenic, 
gdzie niesamowity “korek" tworzą 
wycofujący etę mieszkańcy zajętej 
przez Niemców części Podkarpacia. 

Płac* niewiast i dzieci, krzyki i 
przekleństwa mężczyzn miewają rię 
z rżeniem koni 1 rykiem bydła. Kuchu 
tu nikt nie reguluje, miejscowej po¬ 
licji ulema, a wcześniej wysiana woj* 
Skawa regulacja ruchu jest supełnie 
bezradna. 

Zaczyna się prac* usuwania za¬ 
torów pod kiery tikiem dowódcy puł¬ 
ku, dowódców fr-rwadtonow- i ener¬ 
gie* pych podoficerów. 

Trzeba około godziny, by zrobić 
drogę kolumnie motorowej przez ry¬ 
nek w Myślenicach, 

, .Zacjyna świtać. Czoła kolumny 
opuszcza Myślenice. Falk kieruje się 
na Dobczyce, 

Dowódca pułku z adiutantem wy¬ 
przedzają kolumnę, by zdążyć na od¬ 
prawę, nakazaną prze? Dowódcę Bry¬ 
gady, 

Pik. dypS- Dwgf ;ifc — dowódca 24 
p, uL—o trzystu je rocka* ud Dowódcy 


Brygady de działań no dzień A. IX. 

Żądaniem pułku jest opanowanie 
wzgórz na południe od rn. Kunina 
Wielko, a których dnia 3. IX, zestal 
zepchnięty I Pułk KLO.P- 

W styczności z nieprzyjacielem 
majduje się — wyczerpany traydnio- 
wy mi ciężkimi walkami — I Baon 
K.G,P-u Vnjr, Jamkl* który rajmuje 
obecnie seraj lasu na północny 
żschód od wymtrnionych wzgórz. 

- ►;-!•** godzina 7.00. Dowódca puł¬ 
ku wydaje rozkaz złożenia kolunuty, 
tworząc związki taktyczne — fi zatem 
wplatając artylerię, <^olgt i sęperńw 
w kolumnę pułku, poczym wyjeżdżą 
celem kórfeutowama się w terenie i 
nawiązania osobistego kontakt n * do¬ 
wódcą pułku K.O.P.. ppłk, WÓjcL 
fc/rm. 

Ppłk, Wójcik przedfitawio swe po¬ 
łożenie, podając, że jego pułk ze¬ 
pchnięty zastał po ciężkich walkach 
re wzgórz nu Us I ae będzie musiał 
ten las opuścić, jeżeli natychmiast 
pomoc nie przybędzie. 

D-ca naszego pułku wyjeżdża na 
skraj lasu i osobiście or jen tuje się w 
położeniu i terenie. 

, , Jest silna mgła — a wł iści wie 
chmury o niskim pułapie zasłaniają 
widoczność wzgór/a, które dowódca 
pólku określa jako pierwszy przed¬ 
miot natarciu. Pod osłoną tych mgieł 
nakazuje dowódca pułku 3 szwadro¬ 
nowi wypad rozpoznawczy prze* z»* 
skoczenie—a gdy wypad i się uda* za¬ 
jęcie wzgórza. 

Dowódca 1 szwadronu, por. Piwoń¬ 
ski, nie zwleka z wykonaniem t w 
ciągu pół godziny rusza szwadron na 
wskazany ccL 

Przy dowódcy pułku jest dowódca 
artyleiji i dowódca kampanii czoł¬ 
gów T. fL 

Dowódca czołgów otrzymuje roz¬ 
kaz. by trzymał swą kom pan ją w po¬ 
gotowiu do wsparcia wypadu t szwtid- 

foou. 

Mamy przewagę, ponieważ nieprzy¬ 
jaciel jeszcze nic nie wie o naszej 
obecności na tym odcinku. 

Dowódca pułtu uprzedza swego za¬ 
stępcę, mjr, DpsżurJ, o zadaniu, na¬ 
kazując ugrupowanie pułku do natar¬ 
cia silnym lewym skrzydłem. Dowód¬ 
ca artylerii otrzymuje rożkaz wspar¬ 
cia natarciu. Jako cele otrzymuje wy¬ 
cinek drogi, znajdującej się w siodle 
między dwoma wagoreanri oraz broń 
maszynową lub pancerną nieprzyja¬ 
ciela. który pojawia się na dwóch 
wzgórzach, obramujących szatę. 

Saperzy mają wykonać rozpoznanie 
na wschodnim skrzydle ugrupowania 
pułku i zamknąć przeszkodami drogi 


dojść z tamtego kierunku. 

Przy gotowanie natarcia trwa a górę 
godzinę, 

W tym czasie — « jest gadzina łl-ta 
— 1. Mwidron dochodzi bez prze¬ 
szkód do nakazanego celu i zajmuje 
stanowiska ogniowe. Mgło opada, —- 
Na wzgórzach określonych jako osta¬ 
teczny cel natarcia* pojawiają *ię 
czołgi rozpoznawcze nie przyjaciela, a 
na drodze jego samochody pemeerne. 
Własna artyleria otwiera przeciwka 
czołgom hurdzo skuteczny ogień. Wi¬ 
dać zamieszanie u nieprzyjacielu, 
który niebawem znika. Teraz wy¬ 
chodzi natarcie naszego pułkc. ugru¬ 
powanego w dwa rzuty. W pierw¬ 
szym rzucie: a i 3 szwadron* w dra¬ 
gi m rzucie, * dość znacznym opóźnie¬ 
niem A siwadrort Nasza artyłerja 
strzela znakomicie. A oto wychodzi 
wypad własnych ciolgów przeciwko 
nieprzyjac'ulskim samochodom pan¬ 
cernym. Nieprzyjaciel pośpiesznie alf 
wycofuje* pu/osluwiając J palący żię 
sarnocłiód pancerny n I rozbity. 

Niebawem jednak uieprzyjacielskit 
czołgi znów się ukazują, zmuszając 
nasze T, K. do wycofania się. Otwiera 
nię polr do działania naszej nrtylerji 
i dziatek ppanc^, które ule zmordowa¬ 
nie pracują. Tymczasem nat ar ci c puł ¬ 
ku posuwa *ię naprzód* minio ognia 
pojedynczych k. nt npla, które milkną 
pod wpływem działania naszej orty 
lerjś/ 

Padają pierwsi zabici Ź szwadronu : 
»t, uL JRóiyrkł i *t, ul. Ryinai‘cxyk<, 
ranni: ułani Ttthak, Li»tk. Pitdwys&c* 
ki i Syręka. Jednak szwadron lewo- 
skrzydłowy, mimo strat potmwa ftię 
naprzód, podchodząc pod nakazany 
cel. Na prawym skrzydle natarcie 3, 
zwadrohu t rtm. Kalii kiego, idzie dość 
gładko. 

Jeszcze lewe skrzydło niczdolało 
osiągnąć celu, gdy nieprzyjaciel roz¬ 
poczyna przeć iw uderzenie WKparte 
czołgami. Pfzeciwuderzenio jednak 
załamuje eię w ogniu naszej artyłerji 
I działek ppanr. 

Jest godżina 15,00 — Wskazany cel 
opanowany. Prawie równocześnie 
rozpoczyna eię po raz trzeci przeciw¬ 
działanie itpła, tyin razem z popar¬ 
ciem art.ylerjt. 

Ginie por. Żdzisław łitmpeł z I 
ezwadromi, ciężko ranny w nerkę. 
Wynosi go z placu boju plut, Szmi- 
giel Jan z Z szwadronu, dźwigając go 
jakie ISO metrów. Umiera z ran, cięż¬ 
ko ranny por. Zygmitnr Gaszfofd- 
Btikraba r, 2 czwadionu — giną st, ul. 
TurgoĄiski i uŁ Górniak, ą rflnni: ka¬ 
prale hzcrak i Poąodrimki z 2 
szwadronu — ranni ulani: Jurkie- 


wicitt Litwin i Stcdka z 2 szwadronu* 
Padają nu przedpolu el. ułani; /ofrow- 
czyk 1 Ktuharctyk z plut. motoc. 

A teraz i prawe skrzydło dofttajc 
aię pod og ied nieprzyjaciela. Giną na 
polu chwały st. ul, Targoński i ul, 
iFarftow/afc z 4 szwadronu, ranni: tiL 
{*axarx i Klin z tego samego szwad¬ 
ronu. 

Mimo to pułk nie daje scmie wy¬ 
drzeć wyników dnia. 

Nieprzyjaciel widząc. iŹ nie może 
tir uzyskać powodzenia rozpoczyna 
silny ogień artylerji na naszego pra¬ 
wego sąsiada, znajdującego się w dru¬ 
gim rzucie — Baon K.D.P, — zaj¬ 
mujący skraj lasu, który siano wił 
naszą podstawę natarcia. Pod wpły¬ 
wem tego ognia cofa się Baon K.O.P* 
Około g, 19,00 następuje bardzo cięż¬ 
kie półcienie, ponieważ pułk przez* 
utratę swego sąsiada z prawego 
skrzydła jest zagrożony odcięcięin od 
jedynej drogi, która siaiiowi kierunek 
raupat rżenia i na której pułk ma roz- 
micsEC££>n.e swoje wozy. 

Dowódca pułku siada na solówkę « 
dojeżdża do cofającego się biitaljont* 
i w ciągu około godziny przywraca 
położenie pierwotne. Osobiście pro¬ 
wadząc z mjr, fawkM Baon KO.E*. na 
poprzednio zajmowane stanowiska. 

Nieprzyjacielowi nie udaje się nas 
obejść od zachodu, Wykonuje on ną» 
ntępne skolei uderzenie x obejściem, 
od wschodu. 

Zmusza to lewe skrzydło pułku do 
wycofania się pod osłoną I szwadronu 
na podstawę wyjściową* z której na¬ 
stąpiło nuiurcic rankiem dnia dzisiaj- 

&zegó, 

l szwadron traci w rannych *pr. 
Ełsiur kiego i uł. Filipka. 2 szwadron 
tracł również dalszych kilku ułanów 
zabitych i rannych. 

Zapada noc, która upływa nn stano¬ 
wiskach zajętych w ciągu data i aa 
wypadach patroli, gdzie zwłaszcza 4 
szwadron miał bardzo odpowiedzialną 
i wyczerpującą pracę. 

Nieprzyjacielowi — mimo dużej 
technicznej przewagi nie udało cię w 
tym dniu otworzyć drogi na Kasinę 
Wielką i Dobczyce. 

Przed świtem nadchodzi rozkaz na 
dzień "5. września do osłony i opóźnia¬ 
nia na tym kierunku. 

Mimo wielkiego zmęczeń U i już 
czwartej bezsennej nocy marny wszy- 
Bcy poczucie dobrze spełnionego obo¬ 
wiązku, 

5, p. ppor* Radke Tadeusz z 4 
srwadt. 24 p. uł, padł na polu chwały 
w dn. Jó, IX.1939 r. w bitwie pod 
Z boiskami. 

M. K. 


Klucze Owen Sonnd w rekach polskich 

Kto w ciągu ubiegłego rultu patrzył 
na 10 , jak miasteczka s#koc!fie zalud¬ 
niały się polskimi żołnierz and i jak 
stopniowo nawiązywała stę nić przy¬ 
jaźni między Szkotami a przybyszami 
polskimi — ten uśmiecha się tnimo- 
woli przechodząc obecnie trikami 
mi Si, ui Owcu 5 ouud. 

Historia szkocko-poS«kń powtarza 
się bowtet-i na tamtejbKym grancie ze 
-stu procentową dokładnością Komy 
miasteczka — cichego prowincjonal¬ 
nego OfiUdla — nadają się bardzo do 
prędkiego wypełnienia ich jbrajaem 
nowej przyjaźni. W Owen Smmd 
łatwo *.it poznać* jraicj-e łatwiej się 
zpoikać i w ciągu kilku dni Mrsżyśoy 
zaczynają się uważać za znój ornych. 

Picmszytn łącznikiem oą -niejsco- 
we dzieci. Chłopcy olmto — czy 
dziesięcioletni przylgnęli z miejsca 
do żołnierzy. S| z nimi wpędzić — 
przedostają nię nawet bez ptwfrpustki 
do koHzar. kręcą ślę po świetlicy i 
zadzierając główki do góry patrzą z 
podziwem na swych dorosłych przy¬ 
jaciół w mundurach, Wazyałkte nie¬ 
mal dzieci Owen Sound umieją juz 
kilka hlów po polaku. Trzeba przy- 
tym naznaczyć z uznaniem, że nasi 
żołnierze nęcą tutejsie dzieci wy, 
łącznic przyzwoitych wyrażeń* co 


nieć sety ple zawsze było naszym zwy¬ 
czajem, Jest to objaw bardzo po¬ 
myślny. 

Zbliżenie z młodzieżą starszą, 
rw łaszczi 1 żeńską poczyniło również 
znaczne postępy, wyrażające »ię 
p: : c i d f w:. ,:y sit k t c;n w wielkiej lic jebie 
ZTittjomości, szybko nawiąranyth, a po 
drugie w miłych uśmiechach, jc- 
ktrmi mlndcze mieszkanki Owen 
Sonnd obdarzają polskich ipojtttoów. 
Te kontakty towarzyskie zwróciły 
jui uwagę czynników miarodajnych, 
klóre postimow-Ily zakróślić a góry .,, 
dozwolonz granice przyjaźni. Generał 
Duch, przemawiając w dniu t-go 
września na ufoczyitośd przekarnnia 
kluczy miasta, powiedział t trybuny 
"Przyrzekam Panu Majorowi Miasta, 
że klucz dobrze schowam zęby mlu- 
dzięż wojskowa nie otwiersta nim 
serc rtirwieścfch*. 

Żołrtlerzę, wytiągni^ćl w dwusze¬ 
reg wyflucltali tych słów r nadużytym 
szacunkiem, choć wyraźnie .. zrzęd- 
la im mina, 

W KOSZARACH * . - 

Przy pięknej, szerokiej, tenącej w 
ticleni ulicy miasteczka, wetiuśl aię 
olbrzymi ęju.icó koszar, któremu front 
przyozdobiony jest w dwujęzyczny 
napia pohku-angiefakL Napis Len 


głosi, iż wewnątrz zabudowań trov*s- 
i owych mieści nię polski obóz woj¬ 
skowy imienia Tadeusza KcfeiwctdkL 
Front gtrachu jest stasunkowo, nie¬ 
zbyt srercld* ale za to jego profil zaj* 
muje całą, niemal lioczną ulicę. 

Urządzenia wewnętrzne kus.-ar tą 
naprawdę doskonale. Ogromna widna 
świetlica, sa i a jadalna, w której 7 , po- 
wodzeniesn uioznaby uczyć jazdy kon¬ 
nej, komfortowo, pedantycznie czyste 
sale sypialne, lśniące łazienki, a ra¬ 
czej sale natrysków i tiuiywalnie* 
w rencie ubikacje i urządzenia ku- 
chnnne, które wzięłyby nagrodę na 
kasclej wystawię — wi-zystko 1o ta- 
sem stwarto warunki w których 
przerwuregn/r się cywila w żołnierza 
jest łatwe i przyjemne. To U-- starzy 
■'weterani 1 obecnej wojny, pŁmlęLajo- 
cy np, urządzenia koszarowe nirrnii 
pubkiej U'c Kraneji, chodzą t uśmie¬ 
chem i ode wolenia. zaglądają & każdy 
tf^ź i ^umączą świeżo przybyłym 
ochotnikom, że dostali się do lukso* 
sowego pens jon ai u, " Mieszkasz do¬ 
brze, jtu jeszcze lepiej i za ten pobyt 
w pensjorucie jeszcze ci płacą". Mlo» 
dzi ochotnicy słuchają tych wy- 
nuraeń . ,* pobłażliwie. W warunkncli 


(c, d, na, sir* $) 
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jthiórka pod ratuszem' 

Soldiers standirtg in front oi City Hall. 



Polski* tankietki na ulicy* 

P&lhh tAnks paradipg through thc sireets- 



Ent rance tc the bAttkk*. 

OWEN SOI 
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chłopcy} 

Boya to watcE* 


Na placu przed ratuszem. 
i® front of the City hall. 
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W mirjncu — rosefU «'f/ 
Compsny dismissed! 
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Ogólny widok koisar. 

Gonet td view oi the Polub b&rrackM. 
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amerykańskich przywykli do pitwne- 
go kom (ortu, 4 zres/lą nie przytuli 
do kos*jar dl* wygód i korzyści tu*- 
lerialuyth. Nam element ochotniccy 
|tnt pienieniem dobrym, ideowym i 
ma tylko jedni} wadę: jefii go — jak 
dolali — za mato, 
m m m 

UKOGZYSTOŚC WRĘCZENIA 

KLUCZY miasta 

Nieoficjalny związek miedzy Owen 
Soiirtd o polskim obozem wqjakowym, 
kcHtn! uroczyście lalcgnlizuwimy w 
dniu I-go września 1941 r, W dniu 
tym — jak już wspomnieliśmy — od- 
była wg u r o ez y * t oś ćw r ę - 
c »ffi i a k 1 u t r y miasta 
ÓutFiiowi Duchowi 
przoE Burmimtrza £ M a y o - 
r a > Owen S o u p d . Z uren 
czy^roścsi} tą połączone byto raciąg- 
ftięefc flagi polskiej na mazzi‘Okocnj 
imienia Tadrunca Konti ustki i wresz* 
cię przekazanie szpitala na potrzeby 
Żołnierzy poi s, kich, 

Uroczyitoia rozpoczęły się o go¬ 
dzinie 1-szej w południc, O tej bo¬ 
wiem parać ustawiły , uię na. obszer¬ 
nym pjpcu przed ratuszem oddziały 
Wojak Polskich, Oddział Wojska 
Kanadyjski cgo. Oddział Pomocniczej 
Służby Kobiet, liczna grup* harcerek, 
pesymojonych w kokardy o barwach 
polskich i kanadyjskich, delegacje 
zamiejscowych &towarry*zeń polskich 
xe *ztn miarami, a wrei/cie dwie miej¬ 
scowe orkiestry i "pinton doboszy” w 
postaci barwnie przybranych dziew- 
cZijt miejscowych, które okazały się 
doskonałymi znawczyniami werbli i 
marszów wykonywanych na tych 
skądinąd niezbyt dźwięcznych initru- 
mcntach. 

NastąpiJ przeto*raz oddziałów i or¬ 
ganizacji dq olbrzymi ego krytego 
atadjomi sportowego miasta Owen 
Sound. 

Oddziały ustawiły nię na arenie pod 
trybunami, które zaroiły aię dosłow¬ 
nie kilkutysięcznym tłumem, Miało 
się wrażenie, x* to c*ł* niemal lud¬ 
ność Owen Sound przybyła by wziąć 
udział w uroczystym powita mu Po¬ 
laków, 

W chwilę po ustawieniu iię ®4* 
dżin łów wojskowych — zjawi! się n* 
arenie, witany żywiołowymi oklaska¬ 
mi zebranych^rzeaz, Dowódca Oddzia¬ 
łów FoUkich w Kanadzie Gen. Broni¬ 
sław Duch, w. towarzystwie Generała 
kanadyjskiego McQuaig'a, Generalne¬ 
go Konsula Podoakiego t Konsul* 
Brzezińskiego* Burmistrz* Miast* 
Owen Sound. George M#rron'a i gro¬ 
na wyższych workowych poiskich i 


kanadyjskich. 

Po przejściu przed frontem od’, 
działów dopirojnicy zasiedli na try- 
hu nie honorowej, poczyta pierwszy 
nabrał glos Mjpr Miasta Georg o 
Mar (on, który, wśród serdecznej mani¬ 
festacji obecnych, wręczy! Generało¬ 
wi puchowi klucze Owen, Sou ud i po¬ 
wiedział ttlięJry lanymi: 

Mało rzeczy sprawiła ml większą 
radość w ciągu piastowania mego 
urzędu, aniżeli uroczy mość dsrUicj- 
eza, gdy mogę powitać Pana, Panie 
Generale w muraeb na es ego miasta. 
Jest Pan weteranem wielu kampanii 
wojennych a wysokie odznaczenia 
wojskowe dwuch państw, symboli* 
aują ich wdzięczność i uznanie, 

, . , Serca mieszkańców tego mia- 
ita ł Kanady współczują gorąco 
Panikim dzielnym rodakom. Wie¬ 
my coście przeszli i ptieocrpidi, 
ale jesteśmy pewni, ic bnhaLertrk* 
walka takich Dowódców i żołnie- 
rry, jak Fa*», Panic Generale przy¬ 
spieszy dzień, w którym Polska bę¬ 
dzie odbudowana i ryć będzie w 
pokoju i szczęściu. 

Po wręczeniu kluczy miast* or¬ 
ki tatra odegrała polski Itymn naro¬ 
dowy; oddziały sprezentowały bjoń, 
u tysiączne tłumy, odkrywczy głowy, 
wzięły udział w tej 1 manifestacji przy- 
jaźni kanadyjsko-polaki ej. 

PRZEMÓWIENIE P. GEN, 
DUCHA 

Za chwilę zabrał glos Generał 
Duch, którego pojawienie się przed 
głośnikiem powitali obecni powsta¬ 
niem * miejsc, 

General Duch powiedział: 

+l Dzten dzistejtsy znajduje aię pod 
zitakiem aymholów: 

i S ty W rrcsicń dla Kanady i Sta-* 
nów ŹjcdMOcnottycb — to Symbol 
Pracy, w którym każdy obywatel 
uświadamia eobie, żo przez pracę— 
jednostka i naród ealji dochodzi do 
bogactwa i wielkości. Praca daje 
zadowolenie człowiekowi I jest 
twórczyni* cywilizacji a wiata. Do¬ 
robku tej cywilizacji trzeba używać 
dla celów twórczych, a nic dla dzie¬ 
ła zniszczenia,—tak jak to uczynił 
Hitler, który z dorobku cywilizacji 
XX wieku uczynił znizaczenia* by 
owładnąć Kwiatem, Odpokutuję jod* 
nak za to Niemcy. 

Wara* wielka pracowitość, wimr 
olbrzymi* piękny kraj ze swoimi 
bogactwami naturalnymi — ma 
przed sobą wielką przyszłość, tera 
większą, że w narodzie waszym 
tkwię wielkie i szlachetne pter- 
wiaatki, które kazały stanąć Wam 
rtatychnuant przy boku Wielkiej 
Brytanii w walce o Ideały ludE- 


W *mkkini Zitmianiklef' w Owen Stmnd 

la “Ziemiańska'? Cało* at Owen Sound 


\ 



Plac owiewa 


kości- 

Bierzemy wraz = Wnsni dzisiaj 
najwyżitzy udział w wuayn Świę¬ 
cie Pracy,, 

Ten klucz, który został mi wrę¬ 
czony w imieni u M tan la przed 
chwilą przez Waszego Majora Mta¬ 
mta to Symbol przyjaźni — to klucz 
do waszych wre. 

Pozwólcie, — że zwrócę się na 
chwilę do moich żołnierzy; 

Miasto otworzyło nam bramy i 
Trięb* icbyŁcio to asm* 
uczynili. Chciałbym żebyście zdo¬ 
byli fiobie taką o psuję u mfeazkuń- 
crjw mi aa ta O we n Snund, jaką yrę 
ctescę polscy iołaitrze w Szkocji- 
Pamiętajcie, że nosicie mundury 
polskiego żołnieTza, który ma swują 
piękną bojową tradycję — m» swoją 
godność i honor. 

Musicie hyc godni tej tradycji i 
zachowywać się wzorowo. 

Przyrzekam Panu Majprowi Mia¬ 
sta. że klucz dobrze acbowam — 
żeby młodzież tria otwierał* nim 
serc niewieletcli." 

• * * 

"Dzień dzisiejszy jw* również 
drugą rocznicę wojny Poltki t 
Niemcami. 

Polska pierw***, poittlrao atraaz- 
liwcj przewagi Germanów powita 
działa im: NIE. W imię ideałów 
Wolności 1 Niepodległości Polska 
poświęciła wszystko- I dlatego jes¬ 
teśmy diii tutaj z Wami- Byliśmy 
we Francji, wojaka n**tft, są na 
Wyspach Brytyjskich — kj w Egip¬ 
cie '— obecnie iworaą się również 
w Kosjl- Będziemy wscęd^ie tam 
gdzie jest walka z Niemcami, ar do 
zwycięstwa. 

Oprócz nns żołnierzy walczy jesz¬ 
cze cały Naród Polski w Kraju, 
który jest dla ham nntchniemem 
walki, a my dla Niego, I dlatego 
dzień jjiitsftśfijy jesrt dl* n*i sym* 
holem wsdki. 

Ale dzień Zwycięstw* się zbliża 
— będzie on tym większy i tym 
droższy im większe %ą ctaszc cier¬ 
pienia. Potrzebne są jednak jeszcze 
nie usta tme wysiłki i poświęcenia. 

Węzły przyjaźni pomiędzy Pol¬ 
ska a Kanadą szdzicrzgtuętE na po¬ 
lu walki o cywilizację świat* będą 
się atłilc pogłębiać i pozostaną nie¬ 
wątpliwie na wieki. 

Gdy odejd/Jetny stąd. by wr*i z 
wojHkami Wielkie] Brytanii i Ka¬ 
nady wkroczyć zwycięsko tut iersn 
Niemiec — wręczymy Wam, oby¬ 
watele miasto Owen 5-ound klucz, 
którym otworzy de wszystkie bra¬ 
my i serca całej Polski " 

Kończąc podziękował p* Generał 
kanody jakim władzom wojskowym 
a w uczgólności D-ęy S-toj Brygady 


DriHiag stadium. 


■i 


Pancernej g«ń- McQuoige z* uelziid w 
uroczy*toiclach, władzom inicjttkint '« 
za ich zorganizowanie i winiótił 
okrzyk na część Wielkiej Brytanii i 
Kanady. Orkiestra udegrala bymii 
iTtiperium Bryty jakiego, Oficjalna 
część uroczystości był* skończona. 
Rozpoczęła się teraz czę .śc zrry- 
sfyczita, krtór* stanowiła miłą nie- 
spodziattkę. Oto ^więeok Polaków w 
Kanadzie Grupa 1 z Toronto, którą 
to organizację reprezentował p, Stani¬ 
sław BoguafnwaM, przysłał na ueo-M 

czystość doskonały zespól taneczno- J 

wokalny, pod kierów ni cl wam p, 
gawsklej. Z prawtlfiwą radością i 
wzruszeniem patrzyliśmy na polskie 
stroje narodowe i ludowe, w które 
przybrani byli wykonawcy naszych 
rodzimych tańców poloneza, krako¬ 
wiaka. oberka, trojaka, mazura i i. d, J 
— i słuchaliśmy puUkich piosenek 
ludowych tak bliskich naszym ser¬ 
com Burza oklasków, którą publicz¬ 
ność kanadyjek* obdarzyła wyko- 
nawców^byla dowodem, że produkcje 
polskiego zespołu /dobyły również 
sympatie i uznanie publiczności miej¬ 
scowej. 


PODNIESIENIE FLAGI 

Pa opisanych przed chwilą urocr; 
teściach oddziały przcfnaś/ęToy 
do koszar, na których dziedzińcu 
był* się uroczystość wręczenia Gett, 
Duckowl flagi polskiej, którą pmęns 
wciągnięto na maszt. Wręczył ją p. 
Generałowi Prezes Organiracji Kina- 
men Club p. Frank Toat*t. General 
Duch podziękował serdeCzniż. przy¬ 
rzekając, że ten dar ludności Owen «| 
Sound zachowa wojsko polskie po j 
zwycięż ki ej wojnie, jako milą pa¬ 
miątkę ttęrd cez nogo przyjęci* prcea 
ludność Owen Sou ml. 

W chwilę potem Haga eałopoiał* 
nad k miŁn^ n. Gett era! Dudi, grono 
polskich i kanadyjskich woihkowytb, 
tudzież przedstawi ciel b władz cywil¬ 
nych przeszli luuitępm* przez mai* 
ItofiJsrcrwr i zwiedzili urządz en ia 
gmachu. 


W r/Dste, gdy oddziały ustawiały 
się no dziedzińcu fet>Bbarowym przed 
uroczy^tońdą poduteziema flagi « p. 
General Duch przejął' * rąk przed- 
BiawicieJi tttiaata urządcenia srpiinlee 
dl* żołnierzy W- P. 

Wieczorem o gadu nie 7-mej odbyj 
etę W Hotelu Pateraona obrad wydany 
prań mifisto w raaatc którego wy¬ 
głoszono merag wirdęcznydi prze¬ 
mówień. 

Skończył *ię dzień święta, roz¬ 
poczęły się dni a zarój, a intenawyuęj; 
procy, która uspewno jezacza bard ziej 
zacieśni wę/lf między wojakiem poi* 
skim ■ ludnością Owen Sound. 
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PATROL NA ŚCIGACZU 



W poniedziałek zmiana programu. 
[ Randka zamówiona jtu ud trzech 
dni Siedzimy w podwójnym fotelu. 
Janc. słodka, jasnowłosa “wren” (W. 
K N. S.) przytula się do mnie. Je*t 
nam dobrze, ciepło, miło. I film cie¬ 
kawy. Detektywistyczny, Już cztery 
trupy, a piątego właśnie uskutecz¬ 
ni*-. 

Magle film zostaje przerwany. 
Smrsra lady obwieszcza z prze¬ 
jęciem — 

I* — The crew of M. G. B. 205 return 


niepewnie. Pędzimy dużą szybkością 
w mętni) masę przed nami. Ku Nie¬ 
znanemu. 

Coś się czai na kunie. Coś się na- 

pewno tej nocy wydarzy. 

Godzina 23.45. Dochodzimy do Unii 
patrolu. 

— "PepcltT, aa chwilę ścigaca 204 
zrobi pewnie zwrot w prawo. Uważaj¬ 
cie! 

yr Zwrot t 

— Na kur* Nord 82 West! 

— Na kursie f 

A potem sygnał: 

—- Odstawić motory! 

Po ogłuszającym warkocie motorów 
i szumie od szybkości, nagła cisza 
jest okropnym kontrastem. Taka ci¬ 
sza kompletna i absolutna. 1 zdaję 
się że słychać jak morze śpi. 

Jak rozkosznie musi wyglądać teraz 
śpiąca Janc. Jak słodko . . , 

Jakbym się chętnie przespał. Po¬ 
wieki ciężę coraz bardziej coraz . . . 
i nagle coś nas zelektryzowało. Nie¬ 
uchwytny dsleki srmer. 

. . . Największy wybuch, najstrasz¬ 
niejsza eksplozja ł najokropniejszy 
huk nie poraziłby cik bardzo moich 
nerwów, jak ten słabiutki, ale bez¬ 
ustanny azum. 

— Motory, panie poruczniku! Tam, 
# tam — wrzeszczy sygnalista. 

Rozbudził na dobre wszystkich. 
Trzask repetcrwanych Lewisów. Każ¬ 
dy już słucha i czeka. Według ra¬ 
portu Ruchów Nocnych z Admiralicji 
nie może tu być żadnych własnych 
jednostek. 

— Sygnał na “204*! 



ŚCJgOCM 

łmmcdiau ly on board. 

M. G. B. 205. 205. (Załoga M. G. B. 
205 powrócić natychmiast na pokład). 
1 ciche, wielokrotne — good night.... 
l'm r.orry . . Good night darltng. 
Good night. 

— Good luchl 

Ktoś kogoś pocałował, ktoś inny 
aię roześmiał. Ktoś inny był hatdzo 
sorry, ie nadepnął komuś na odcisk. 

1 wybiegają a cieplej, dusznej sali 
W pustę. w.jzkę uliczkę. Jeden, dwóch, 
sześciu, dziesięciu. • 

Biegną wzdluz starych, małych do¬ 
meczków. Dudnią ich kroki w ciszy 
nocnej. Zapinają po drodze półphur- 
cze, Bt> zimno. 

Jest ciemno, zimno i meprzyj*fm- 
nłe. Jakieś dziwne, o niesamowitych 
ka/tałtack chmury, wiszą nisko. 

ścigacz mój idzie drugi w azyku. 

Sternik, zwany powszechnie “Pep- 
ciem“ sura się utrzymać icigacr na 
hinłcj ścieżce wodnej, którą zostawia 
za sobą ścigacz dowódcy flotylli. 

Widoczność coraz gorsza. Słabe 
zarysy horyzontu atiikły już caltuęm. 
I nic widać też groźnie wiszących 
chmur. 1 wogóle nic jui nie widać. 

“Pepcio", to chyba wilkołak, z« 
Widzi jeszcze ślad torowy. 

Nieswoje się czuję i trochę jakoś 


Sptedkoa f. 

I ruszamy. W pełnym pogotowiu! 
Gotowi! 

Błyski reticrera * **204. H Nieprzy¬ 
jaciel z lewej burty! 

— Tam. tam! 

— Kąt kursowy 300! Cel pierwszy 
x lewej. Uwaga! 

Widać już trochę wyraźniej rama- 
zane, ciemne sylwetki jakichś małych 
wysmukłych okrętów. Dwa, trzy, 
cztery I 

— To ścigacac — mówi cicho An¬ 
toś. jakby aię bał. ze go usłyszą. 

Dowódca flotylli daje znaki rozpo¬ 
znawcze. Zapalam i ja. 

Chwila wielkiego napięcia. I jesz¬ 
cze raz. Niema odpowiedzi. 

Huk 1 błysk strzałów i całego 
uzbrojenia “204“ przynosi odprężenie 
i ulgę. 

— p a l r 

Milczące, czarne, tajemniczo plamy 
odpowiadają dopiero tera t, ale od¬ 
powiadają ogniem! Nie słychać świs¬ 
tu kul, bo warczą motory na zwięk- 
lżonym gazie . . . dowódca flotylli 
robi zwrot na nich. 

— Niżej trochę, Eratll Niżej! 

Strzelają chłopcy, że hej! Uśmie¬ 
cham cię i zdaje mi się. że strzelamy 
do tarczy. 1 że dobrze strzelamy. I 
nic więcej nie czuje. 



— Z prawej burty! Okręt! 

Odwracam głowę i włosy mi się 
jeżą. Wprost w Burtę wali nam ciem¬ 
na duża bryła. 

— Prawu na burtę I 

Gwałtowny zwrot. Przechodzę 
rred dziobem. Ocieram się prawie 
mrą. I po wszystkim. Sytuacja ura¬ 
towana. Uff! Odetchnąłem. Myśla¬ 
łem że mnie zgniecie. To bel chyba 
thraulcr. Ale co on tu robił? Mozę 
miny stawiał? 

Przez tych parę sekund straciłem 
kontakt wzrokowy z nieprzyjacielem. 
I nic juz nie było widać. Nigdzie — 
wokół! . . . Ani mego matelota An¬ 
glika, ani niemieckich ścigaczy, ani 
traulęra. 

Zgasiłem motory na moment. Usty- 
s*ałen| szum. Run ryliśmy w tym na¬ 
miarze. Każdy zmienił się we wzrok. 
Otwiera oczy tak szeroko, ie aż 
marszczy się czoło. Przeklęta mgłat 

Dwie godziny poszukiwań. Pełnych 
nerwowego napięcia i wysiłku wzro¬ 
kowego. Pełnych wielkiej ządry wal¬ 
ki. Widziałem jak każdy nią jeszcze 
dyszał. Jak szybciej* oddychali! Jak 
błyszczały im, rozszerzone do niemoż¬ 


liwych granic, oczy. Jak u wilków! 
1 widziałem tylko ich wielkie ogrom¬ 
ne oczy. Oczy. w których błysk był 
silniejszy niż błysk pocisków świetl¬ 
nych. Oczy nienormalne. 

Jak oni chcieli jeszcze strzelaćI 
O! Jak bardzo! 

A potem konieczna rezygnacja. 
Trudno — zwiały ... Po trzykroć 
przeklęta, cholerna mgła. 

O świcie opary zaczęły się pod¬ 
nosić. Odnalazłem swego towarzysza. 
Miał parę rur w siłowni podziurawio¬ 
nych od kul. ale żadnych strat w 
ludziach. 

Szliśmy szykiem czołowym. Burta 
przy burcie tak blisko, żc prawie 
mo/na było podać rękę. Dowódca flo¬ 
tylli przy powitaniu podniósł dwa 
kciuki do góry. I uśmiechał się. Sze¬ 
roko 1 szczerze. Zresztą, on zawsze 
aię uśmiecha. Było nam raźnie i we¬ 
soło. Krążyliśmy jcazcze godzinę. 

Dwadzieścia mil na północ od linii 
naszego patrolu seedl kanałem kon¬ 
wój. Bezpiecznie, spokojnie, bez 
przygód . . . 

A jeszcze dalej, w małym miastecz¬ 
ku, spała słodko mola “wronka* Janc. 


Z teki humorysty 



Niejedna panienka za wami poleci. 

AU tbe gir li wo uld like to have c svah/mcn lot Uoy-lncadś 
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Nr. 6 


Jeden z najwiękij:ych początko¬ 
wych obozów wojaka polskiego w 
Szkocji umieszczona w olbrzymim, 
bardzo długim parko, panouzącyrn *ię 
swymi dębami z epoki pierwszych 
Stuartów wokół; Mar ej fezydoncji 
lordflwiikje f Piękne taflę jezior i 
uawuw jaśniały jak na wrtycHu * 
XVIII wieku. Trawniki a zieloności 
soczystej rozpościerały się wielkimi, 
falistymi dywanami, ścieląc się pod 
krągłe stożkowate namioty. 

Bardziej przedsiębiorczy żołnierze., 
pragrrący uro^maicte. coiikomitą 
zrecetą, kuchnię wojskową zabrali, się 
gorliwie do łowienia ryb w stawach, 
do zakładania pa.stck na króliki w 
parku i innego łowieckiego sportu 
— Kie woJtio, wtrąciła się komenda 
polskiego obozu, żadnych pastę k ( 
żadnych sideł u sprzymierzeńców, 

W dwa tygodnie potem władze 
brytyjskie odkryły ie króliki, których 
mnogość jest nadmierna, iturdą 
zbiory i wyrządzają ogromne szkody 
w urodzaju. Pu hrabstwach i gmi¬ 
nach rozwieszono nowe rozporządzę^ 

ni*: 

—-fjpac, strzelać, tępić, szkodliwe 
króliki. Pestki raUidaL Wnyka. 
Sidła. Pracuje na rzecz zwycięstwa, 
kto niszczy te szkaradne szkodniki. 
Najlepiej nieeli się do tego zabiorą 
dzieci szkolny, które w tym kierunku 
zdradzają wiele talentu. 

Nie wszystkie dzieci szkolne wie- 
działy jak się to robi. Pełne zrazu* 
mierna dla potrzeb sprawy pytały 
nauczyciela, 

—A żebym js wiedz i ul* Kiedyś, 
dawno, wiedziałem. Spytajcie lepiej 
tych polskich żołnierzy, oni WAs naj¬ 
lepiej nauczą, — rozwiązywał nauczy* 
ciot niespodziewane zagadnienie 
Drieci bez większego trudu ud* 
natarły wśród Polaków wytrawnych 
znawców prymitywnego łowiectwa, 
Pstrzyły z uznaniem ogromnym jak 
polski żołnierz preparował niechybne 
wnyka, past ki, zastawki, 

—Pod tym Kann ki cm tońcie pewr*o 
tak izmo żak łada li takie na Niemców, 
wyjaśniaj; i sobie samym tajemnicę 
pierwszego zwycięstwu wojny, 

Ale Polak rozumiał tylko jedno 
słowo; Narvtk* 

—y'e,s, yes, przytakiwał na wszelki 
wypadek- Ńxrvik bum bum. 

"Karvik bum bum', oddawało za- 
równo groję norweskiej walki, jak i 
jego osobisty w niej udział. Działało 
w odpowiednio olśniewający sposób 
jcarówno w najmłodszym pokoleniu 
jak i wśród pld nadobnej, podkreśla¬ 
jąc męską tężyznę i lakoniczność 
słowną opowiadającego. Opowiada¬ 
nia o Narviku odgrywały również 
rolę psychologicznej po&tki. jednako¬ 
woż zastawianej przez niecnych Po* 
laków już nie na króliki, 

powoli, powoli, z owej masy 
wojskowej, w której rozgrom franca* 
skł roztopił dawne formacje i po¬ 
działy na oddziały, poczęły się wy* 
kriesywaó nowe jednostki. •Oddzie¬ 
lono oficerów od nieoficerów. Wielu 
starszych oficerów zaczęło ubywać. 

■~Po Londynu" — wzdychali miłoś¬ 
nicy wielkomiejski ego rycia. 

Potem imwydjrfelano lotników. Kto 
mógł, jak mógł, chciał wydostać kię 
z biednej, skazanej na czekanie pie¬ 
choty. do owej wspaniałej broni, 
która właśnie na niebie południa An* 
gijt strącała dziennie dziesiątki samo¬ 
lotów niemieckich. Ale była ta nie- 
śikely znscame trudniejsze niż Iowie* 
nie królików i zdobywanie niewieś¬ 
cich *erc_ 

Pętem przyszła ęi Hdencjm. Była to 
Pifui dobrze znana jeszcze z Francji. 
Mackami dziesiątka pisarzy sztabo¬ 
wych, pajęczyną rubryk i formularzy 
oplotła ludzi ponownie, Znowu przy¬ 
szło wyznawać nazwisko panieńskie 
matki i datę urodzenia ojca, i miejsce 
ostatniego zamieszkanis w Polsce, 
przyznawać się do ilości dzieci, do 
stami cywilnego, do zawodu, i do 
wielu innych rret izy. które ta cała 
wojna uczyniła owym wygnańcom tak 
nieprawdopodobnie daleki emi i z aut* 
g Su nem i jak dla Szkuta jest jakieś 
Z.tkupatu* ery Środa, Łyczaków esy 
Bsbia Góra. Kuty czy K&ti io. 

1 wreszcie, poczęto szeregować w 
nowe zupełnie, albo prawie że zupeł¬ 
nie, oddziały. Przyszła kulej na mag a* 
aytiy t składy broni angielskie. Fran¬ 
cuski mundur zamienił .^ię na hattJe- 
f/rexi x długimi spodniami. Znawcy 


i 


Ponownie wojskiem 


Soldiers Anew 


ocenili że nie stracili na owej zmia¬ 
nie. W miejsce francuskiej broni 
przyszła angielsko. 

—Ojej, lamentował niejeden, trzeci 
raz w życiu trzecim typem karabinu, 
żupełruą różnym jeden od drugiego 
będę ćwiczył na ramię bron i do nogi 
broń i prezentuj broń. Najpierw pol¬ 
skim, potem Francuskim, teraz angiel¬ 
skim. Za kardynt razem jest właści¬ 
wie zupełnie inaczej. Wszystko ód 
nowa. Czyszczenia z tym nowym, 
karabinem jest nawet daleko więcej. 
ZwłużdOf że w tej mokrośd rdze¬ 
wieje wsry&tkił w jedną rtoc. 

Posłysz*! to porucznik, zażądał t 
magaznyu zdwojonej racji smarów 


lak es and pond* gteamed ag In a ptę- 
ture of tire 17lh cent u ty. A grcal 
velvely carpet o£ w uvy greert gra a* 
spread beuearh the multitudc ot cone- 
shaprd tent a. 

"Ta it true that the nomadic pebple 
of Poland Hve in tentu?** 

Morę rcsolutc sótdicrti. Wśntrng a 
changę in the camp menu, which by 
the way was excdlent, took zealotisiy 
to ałl kinda of huritmg. 


Lovęrą of ihe city IW* were Highidwi 
for London. 

Then the as?u£ runem ramę A knot* 
evcrycme wauted to cżtricąte him 4 «Jf 
frorri the patiem, wa.it ing infantrySa 
the magnificent arm which not, 
ucidc r the a ty ot Southern Eetgland, 
wasi brtngmg down doiły a luunbąę 
of German piane** Ala&! ta gei inio ^ 
tłiat anrt was much morę dtlfkult jk 
thati Lrapping ralibiis ar wirming xUą r - 
iadtes' hcarte. 

Finał |y rhe tcd-tspe came *1*1tę F 
"Lady" wik= already weli knowtt |BC 
France, Tłie lorig arms o i thę &tafC 
clcrksi,, the ńpider^ węh of rubrici 


■ 



and formulaę. entangkd the peopli 
anew, A gai u evcryone waa compell^ 
to givc his mutherj mąideu naure, th« ^ 
datę nf fftTher's birth, the łasi addr^li 
in Patand. single or innrried, numlłęr ^ 
of cliii dren. occttpat ton. and a grejg; 
many other data which the war model f ti [ 
for ihose wandefers jio diistaut anib rE .j 
liazy, werc to the Scois Zakopane 
or Środa, Łyczaków and Babią Garągi, Si 
Kuty and Kumo. 

Th en begsn the organiżadort or tkęj 
men in a o ęntirely ikw or alrnofit neft* w 
Units. Thcn camę their limę for do 
ęrjtnpment. The French uniform wsJ wJ 
changed to thę Engbsh battle dren 
with long trousers, Fżperts ącid thnu 
ihry lost mit bing in this chang*. 3 n4 ^ 
Ntead of French nrms thęy rccet^edll F r 
Engłish arms. 1 tU 

"By goiły f r —many óf tbem lamonM ^ 
ed—"For the third ttrnc in my hf«yj 
with the Ihird type of riłle, one difą *Y 
farę ni łrom the othęr. I must lełifl 
anew i ‘'Arms up 1 Ann* down' Prę- 
sent armsT* Firat in PoIirIi, thtn la 
Frertch, and now in Ettgjllału EaLh f fr 


timę it iit ęntirrly differeut. Always 


Nvnf0Ł 


Tent 


konserwacyjnych I dal zaraz trzy go¬ 
dziny c/yjsi/.cjtema broni więcej. 

Na nowo zaczęto się wojsko. 


A jednonzwinie zaczynała się jesień. 
Picrwftua kh jesicii poza Krajem, 
Pierwsza jesień od 
września 1919. 

W Polsce jeticti jest najpiękniej- 
szą, ulubioną, porą roku. Trwa długo, 
bo prawi* ad końca sierpnia aż po 
pierwsze przy mroki w połowic listo¬ 
pada. Posiada długie tygodnie pięk¬ 
nej pogody, suchych dni pełnych 
słońca, a już chłodu swych* Taka po¬ 
goda j susza umożliwiły, niestety, 
łaiwę poruszanie się czołgów nie¬ 
mieckich pó polskiej równinie. 

Teraz przeżywali swą pierwszą je¬ 
sień wygnańczą. I szkocką. 

Dalekie góry poczęły płowieć i ru¬ 
mienić się od powiędlych jesiennych 
wrzosów, paproci, traw. Rozłożyste 
drzewa parków żółkły liściami t 
krwawiły się rudawa. PoU, x których 
zebrano już wszystko* to^orywaL jak 
w Polsce, pług* odkrywając w bruz¬ 
dach ziemię kamienistą czasem, a cza¬ 
sem ęzermawą, jak znowu bywa zie¬ 
mia o tej porze, lak przeorana, w 
Pałace. Niebo stało się jakby ciem* 
niejize i gwiazdy no rum rysowały śtę 
wyraziści ej. Nocami kiedy warty 
czuwały nad śpiącym obozem wojsko¬ 
wymi patrtano fię nieraz w tę gwiaz¬ 
dy, bo były takie sarnę jak te, które 
niegdyś, za ich pamięci, świeciły taki¬ 
mi chłodnymi nacami nad ich daleką 
Polską, 

Albowiem rdzewieję nictyłko kara¬ 
bin żołnierski w pogodę wilgotną, w 
dzień ulotny. Dusza ludzka rdzewie¬ 
je także, jeśli jej nie omaści nie smar 
jakiś, a przypotrsnleiiie Kraju* a ludz¬ 
kie dobre słowo, a czyjeś ciepło ro* 
dzirinr i serdeczność kogoś życzliwe¬ 
go. jeśli drzewa kraju, w którym 
jest, nie wydadzą mu się choć na 
chwilę do drzew jego kraju podobne, 
jeśli dziecko na drodze nie śmieje się 
do niego tak ufnie, jak dziecko z jego 
pylnych dróg* a kobieta spotkana nie 
ma czasem spojrzenia z dawnych, 
gdzieindziej, apotkań. 

I jeśli niebo nocami nie rózg wieź dat 
się Uzką samą konstelacją gwiazd* 
Ksawery Prusjcyńśkt. 


The firat and large.Yi initial camp 
in Scotland was estahlished in a vcry 
large. long park fuli of tnagnificent 
Tjflks gtowing around an a n de ni pal¬ 
ące u£ the Stuaiu 1 epoch* Bcautiful 




4, Huntitig. fifehing and scunig trops 
irt not pcrmiitęd while we ar* on the 
alłied lerritoryć 1 interifcned the Pol- 
ish command. 

Twe weeks later, howeyer, the Brtt* 
ish authoritics discovered tłiat the 
numerous tabhlts were devaj,tating 
thę trops and making great damage in 
the fields and gardtna, 

A new order wan posted in the 
couniiea and communitiei: r 'Tlię noat* 
ious rahbits ^houki be caught, 3 hot, 
or in >:hnrt ( extertninaicd. Set iraps- 
He who destiuys these abominable, 
dcstructiye artlmals ia doing his share 
for Victory* The besi thmg it to set 
the sclmol cluidren 10 thal Work. as 
they show great talent in thi* difec- 
tion.‘‘ 

Not ałł the schooi- chi]dren Irncw 
how to go about thla work. Never* 
thełesm, undentanding the critical sit- 
uiitiim, they inąuired oł their teacher, 
who artswęjred: 

f, I| auły I krtew. Same time ago I 

knew, A&k the Polish soldiers, They 
will teach you." In iuch o way the 
question w*t4 settled* 

Thuś the chtldren found among the 
Poles exce|lem connoUseurs o£ prim- 
itive łiunting. With great wonder 
they Isoked on wheh the Polish aol- 
dterii. wtre NeUtug infaiHbie traps. 

- "I het that in Narvik you set the 
sanie trapi for the Gefrmms,' sald the 
children, wito by these words tlicm- 
sclves eupialned a secret of the first 
yictory ot war. 

But the Pole iindcritood just one 
word: "Narćik." So to be surę of 
hirmself, he nodded: 

"Yrei yefi, Narvik boom-boeml 41 

In tliese three words: ''Nairvik 
boom boom!** he esplaiued ai fhe 
same time tire terror of the war i u 
Norway and his perscnal parttcipa* 
tion in it. These wotdif had a da z zł Ing 
effeci on the chi I dr en as well as the 
women becaime they eapressed the 
m&n's uigor and the iecońic words of 
the narrator. 

The tale of Narvik had also a char- 
acter uf the psychnlcgical trap which 
the Poles were iletting—ńot for the 
rabhite, 

Slawly front a great miliiary for- 
tnation, which mclted during the 
Freficrh defeat and which was dkddcd 
into units, the nęw organLrstinn Htart- 
ed Lo gro w up. During the French 
defeal the officcrs were separated 
from tfte private«, Al»o there waa a 
decreo^e ot otticer> ul highet ranki. 


to bęgin ftom the heginning. To tk 05 
*Ufe* thr^e new rifleś. nced mortfi 1 
polishing, eipccially in Thia dituty f ' 
weather. for they rusi overnight." V* 
lipo u hearing these temarks, tlw . 
Lieutei 1311 I repuested a double por- 1111 
non of greonie, and ordę red thot (be 
arms shoultl be clraned three hotm 
longer than ttsuał. 

Stich was the new beginnittg of the m i 

army. 
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Iu the mermtime autumn arriuedą 1 n -j 
The ?oldier<i wune^ied ihrir fitUi 
auiumn in a foreign country, the łirflc 
aut umil sińce 19.59. j 

Autumn in Po land ie the most bean (!l . 
tifnl and best Joyed oł seatami, t: wfJ 
Iwtk Jcnger because from the end 
August umil tlse first frost which. ^ 
comeii in the middlc of Novcmber, Tł^‘ nii 
!uvely weather laats through manj ^ tl 
weeks. The day# are dry and sunitf. nv 
but cuol, Alas, riuch wtather ant! 
dryness enabięd ihc German tanks an 
rany movemtn: on the Polish plateau. 

Now, the Polish soldiers w«re et* 
perictittng chclr autumn of wandet^i 
ingjj, their tir#t Scottish autumn. j 
Heathcrs. ferna, and gratn on tb* no 
far moimtainu hegan to ładc and rod-' ter 
den, The lęaynfe of ł;he hug<? tree»' Jas 
turned yellnw and brownizh, Th* t * 
fields which bad heco ha^yested werr rej 
plowcd ag in Potami. Samatimeii rrt w 
the - furrow*. tlie plough imcovcrd w 
rocky grourul, nametiniGii błock dirf it 
In Paland the fields aro plotigbed lir alr 
the $4itie way ai this time* The alty *a< 
grew darkzf, the stars shone morę 
brightly, During rhe nightR, when 
the cłeepy comp waj guardcd, thi 
solijirrs gazed on thesfl stars, bitLinjr 
they were the inne as those whidt 
sńme timc ago. aa they rememberei^ 
tthonc during the same tool nlgbrś ^ 
over their betoved Potand. 

Not oiily di>«^ fhe ?oldier'ł nfte 1 
ritsl during the damp weather and 
rainy day*. but the human soul ahuf c || 
ftrsn if it t* not oiłed, Memorlrv uf u °' 
the home country, fine word*, soint^ 
body’? fire-place, and friendliness are na J 
the bila for the ,%oul. If the trees of 
the eminify in which be staya a.eei# * f 
not to be Bimilar co those of his owtll 1,1 
country, i! the chtld on the stred 3 
doea not amrle ńrttaifully a%. a chfłif oh!l 
from hi» tłusty toada, and 11 a womni 
wbojm he mcet 1 ; do es n ot have a loo| ^ 
which be remruibern from his łormaf 
acfjualnttmceE, theit his, sou! runu. £ v 
Tlić sold also rusts dtu ing the niglit l. C . 
when rhe sky doci not shine willi th>‘ 
s.unc con*Ul lauon oł a tara. 
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^ Przegląd lygo liniowy 


Dojrzewające decyzje 
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Oatatme dni nie przyniosły wy* 
ntQ -dar zeń l4ak efektownych, jak tygodnie 
-iUlI- poprzednie, ais ialo ujawniły d o j ■* 
Ł hę f;<psnłe nalega mnóstwa 
mJ> roce sAwiiłcytyj, których 
^JlMCztóne będzie w przy s z I o i o i 
ogromne. Mużna powiedzieć bez żad¬ 
nej przesady, żc kitka dni końcowych 
sierpnia dostarczyło nam wskazówek 
.'wręcz sensacyjnych. Były to jait- 
1 |gdyby sygnały historii. 

Huk strzałów rewolwer owych w 
J Wersalu puc! Paryżem, któhycb ofiary 
; padli przywódcy fęJtncuafcidi sługu- 
IV sów Hitlera, h, premier LavaJ i b. 
Jlj jninistcr Drat kaie 

,7/ SKIEROWAĆ UWAGĘ PRZEDE- 
*X WSZYSTKIM NA FRANCJA 
thj Francja znaj duje filę w lej eh wili 
lcwi w stanie gwaHownogo wrzenia. Wy- 
(01 darzenia na [roncie rosyjskim zakry- 
ką f wizowały dzta!aliK4ć polityczna 
skrajnej lewicy, której Wpływy aa 
Hat nadal silne, szczególnie w okolicach 
[d.. Paryża, i# t. *w, “czerwonym pasie" 
ml przedmieść stolicy. Równocześnie na 
i tle ogólnej sytuacji światowo-poH- 
> nX , tycznej, przybierającej gorszy obrót 
j[ fli dla Niemców, wzmogła sic działalność 
j|fJ żywiołów opozycji narodowej z pod 
3r(I znaku generała dr Gan Ile. 

‘re- Niemcy* odpowiedzieli na pierwsze 
\ n ,07 rutki fermentu wc Francji (demou-. 
3c(l Eintcfe uliczne!) gwałtownym nacis* 
a y ń kicm na rząd Pętałn'a w kierunku za- 
tte ; Bfbećmig kursu wobec wszystkich 
żywiołów ‘tiieprawomyślnych ' Pe- 
m _ ; tain /godził się rui fu, zapowiadając 
«‘ przez radio ściślejszą współpracę t 
jfiesrą i przyznając się otwarcie do 
niepowodzenia swego dotychczasowe¬ 
go ręgimc'u. 

Byty to jednak dopiero pierwsze 
iin zwiastuny gbtiiająećf się burzy. 

. I J al£ G odpowiedź na represje nie* 

1 młócicie przyszły akty terroru rewo- 
r Ittcyjitego, a więc przedcw&zystkim 
’ zamordowanie niemieckiego pułkow- 
^4 niko w Paryżu, scriii zamachów na 
r!, i samochody wojskowe wypełnione 
. iolriltnzaim, a wreszcie żarnach na 
.} Lavala i Deat'a, dokonany przfiz mło- 
^ dc&o patriotę Pawła Coleffe, członka 
“ organizacji ‘-Wolnydi Francuzów*. 

, y t Niemcy "^baranieli 11, t od chwili ku- 
machu na L-avaEa nie wydali żadnych 
w nowych zarządzeń represyjnych. Ror- 
rcfi strzelano wprawdzie ośmiu podejrzii- 
nych o udział w spieku, ale władze 
okupacyjne zepchnęły odpnwieririal* 
ność za to na francuskie organy poi i* 
cyjno-sądowe* działające na terenie 
okupowanym, pod nadzorem wladc 
niemieckich. Petain zareagował ze 
swej filtrany W sposób b* drastyczny 
ł« na w zmagającą się opozycję (która na 
?d*j terenie Francji jtlealcppowanej prze¬ 
je* jawiła się m* in. d eV.hu cja stu posłów 
i senatorów, że tworzą niezależny od 
regimehi parlament kadłubowy). Oto 
W dniu 31 sierpnia rozwiązał 
wszystkie partie i ogłosił, 
it, odtąd uznawać będzie jedynie 
stronnictwo rządowe, t, zw. “Organi¬ 
zację b. kombatantów". 

Tu oświadczenie Peta En',i, prze- 
twar/.yjace już całkiem jawnie ustrój 
Francji na faszystowski dowodzi: 

1) — absolutnego bankruciwa do¬ 
ły chcjrasowych m e t o d pńłdykła 1 or¬ 
fiki eh* 

2 ) — nowej presji niemieckiej na 
rząd w Vichy. 

Diiś nie ulega jui żadnej wątpli¬ 
wości. że rozwój wydarzeń we Frań- 
cji będzie teraz szybszy* niż w ciągu 
a}., ubiegłego roku. Doszło bowiem do 
lc ; tego, że oba obrzydła opozycji zaczy¬ 
nają widzieć korzyści dla bronione} 
przez siebie sprawy jakie by wynikły 
z cw, rozszerzenia okupa¬ 
cji niemieckiej na tal? 
Frań c j ę . Obawa zaś przed tą. 
okupacją była głównym hamulcem 
partii lewicowych i opozycji narodo¬ 
wej de GtjijHcó. 

Komunii?!, którzy przewodzą w tej 
chwili opozycji lewicowej, są zdania, 
że rozsrrnreme okupacji niemieckiej 
^ na cały teren Francji oznacza w 


pierwszym rzędzie pomoc wojskową 
dla Ao.y/f przez zaangażowanie we 
Francji kilku nowych dywizji nie¬ 
mieckich, Fosa tym obiecują sobie 
wiele pa ew. p^ląvteniu — choćby 
pod okupacją — mas robotniczych 
Pstrym x bsttdzu radykalnymi żywio¬ 
łami Lyonu i Marsylii. 

Narodowcy a pod znaku de Gauilea 
stwierdzają z bólem, ze po łowi cena 
niepodległość nieć kupowanej Francji 
jesi; jui tylko pazarern.* Gdyby do* 
szło do okupacji całej Francji euro¬ 
pejskiej — to taka katastrofa mogła¬ 
by przynajmniej wstrząsnąć sercami 
i umysłami francuskiej elity rządzą¬ 
cej w posiadłościach zim orskich I 
uratować dla przyszłej Francji Im* 
penum Kolonialne, Oczy de Gaul- 
liBtów zwracają się dość wyraźnie: w 
stronę przebywającego w Algierze 
gen. Wcygand‘a i armii, jaką roz¬ 
porządzą. 

Tak więc we Francji mogą nas cac¬ 
kać nici a do niespodzianki. Hitler* 
który uważał, że sprawa francusku 
jest już zlikwidowana, może dożyć 
gorzkiego rozczarowania. 

, * • * 

Tajemnicze światełka pojawiły się 
również 

NAD FINLANDIĄ- 

Pogłoski (równie ciekawe, jak . , . 
uparte) głoszą — wbrew wszelkim za¬ 
przeczeniom urzędowym— między 
Finlandią a Rosją tdtjrą się już ciche 
raków unia o rawteizefiie brotii £ od- 
rębny pokój. Pogłoski te wymieniają 
nawet pośrednika. Jest nim rzekomo 
ambasador Stanów Żjednoeronycb w 
Londynie Wipżntt który ostatnia 
ułtzymywal żywe kontakty r krajami 
skand y na wnltirm. 

Oczywiści e położenie Finlandii, 


której dywizje walczą otoczone dzie¬ 
siątkami dywizyj niemieckich, nie /eaf 
łafwe. Gdyby bowiem Finlandia za¬ 
warła dzisiaj odrębny pokój z Rosją 
to jtitro — mogłaby przeżyć dramat 
okupowania świeżo wyzwolonych te¬ 
renów, a nawet całej Finlandii przes 
wojska niemieckie, 

Z drugiej jednak strony niemą dy¬ 
mu bez ognia. Tak więc np, nie ulega 
wątpliwości* ie przedstawiciel Fin¬ 
landii w Ameryce oświadczył ,ii Fin¬ 
landia niema żadnego dałazego inte* 
rcsti w wojnie r Rosją* skoro tereny 
zajęte przez bolszewików w raku 1940 
eniWly się już znowu w ręku wojsk 
fińskich. Faktem jest również, że x 
najblij=zcgo otoczenia marszałka 
MannŁ‘rheiin'a, wod^a armii fińskiej, 
przypnmniąno, iż Finlandią ruzpo- 
częłir wojnę z Ro&ją dopiero w trzy 
dni po Niemcach, walcząc jedynie i 
wyłącznico własno cele." 

Co to wszystko razem może ozna¬ 
czać, 1 Zdaje się, że me będziemy da¬ 
lecy od prawdy twii-rdrąc, żs Fin¬ 
landia, pnzekonana o ostatecznej klę¬ 
sce Niemiec, chce obecnie — po ode¬ 
braniu terytoriów fińskich — zbudo- 
W 3 Ć jakieś mosty dyplomatyczne. 
wiodące do Londynu i Waszyngtonu. 
Chce poprosi u okażsć swoją dobrą 
wolę i wytłumaczyć swą politykę 
obtntnich miesięcy koniecznościaml 
narodowymi. 

Równocześnie rząd liński ma wi¬ 
docznie nadzieję, że pogłoski o za¬ 
miarach pokojowych w sitosunku do 
Rosji skłonią Niemców do obsadzenia 
fmniit t zajętego dotąd przez Rin¬ 
nów . , . dywizjami niemieckimi. 
Niemcy musiałyby tym samym dać 
cielią zgodę na faktyczna, choć nie 
formalne, zaprzestanie wojny rosyj* 
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Jedne ułan lasem, pizyśpicwaj^c czasem, a piechur 11 boku pilnuje iłompku. 
Re tu miny Irom iurlough 


sko-fińslciej. co spowodowałoby: 3 )' 
oszczędzenie dalszych, krwawych 
ofiar ze strony Finlandii, 2) jej 
korzystniejsze stanowisko wobec 
Aliantów w przyszłych rokowaniach 
pokoj owych. 

Oto jest prawdopobiic tło i pod¬ 
szewka wiadomości pokojowych z 
Finlandii, 

* * * 

Trzecim centrum zain tereso w Am a 1 
trzecią zapowiedzią dojrzewających 
dopiero wydarzeń było 
SPOTKA NIK HITLERA Z MUS* 
SOLINIM. 

Głęboko tajemnica okrywa te narady, 
raińsceniłowane w sposób nieco tea¬ 
tralny, “gdzieś na froncie w$chod- 
nint". Dzienniki niemieckie i włoskie 
piszą, że narady toczyły się częściowo 
w samolocie‘czterokolorowym, stero¬ 
wanym pr^ez M uśso li ni ego, w którym 
obaj dyktatorowi* wymieniali poglą¬ 
dy i ustalali plany na przyszłość. 

Z komunikatów urzędowych nie 
możnn absolutnie nic wywnioskować. 
Powtarzają one tylko anane ogólniki 
o “woli walki aż do ostatecznego 
zwycięstwu” I polemizują z 8 punkta* 
mi Churchilla i Rtioseo.eltą, Ale oczy¬ 
wiście ohaj dyktatorzy nie mówili o 
niczym Innym, jak o zorganizowaniu 
aparatu wojennego—w związku z nad¬ 
chodzącą kumpanrą jesienną I zimową. 

Amerykańscy komentatorzy radio* 
wi, zbliżeni do Białego Domu, twier-t 
drą, że Hitler zażąda/ od Mussolinic- 
go pomocy w ludinach. ktorydi za¬ 
czyna mu brakować w związkit z oł- 
brzyrmmi atraumi na froncie rosyj¬ 
skim. 

Kto cna ‘M e t n K smpr — ten 
orient u j\- rię doskonale, jak niska 
eeni Hitler wurtoić zołnierzą włoskie¬ 
go, Trudno więc przypuścić, by dyk¬ 
tator niemiecki chciał oddawać do- 
manię odcinki frontu bojowego na 
wschodzie w ręce żołnierzy Mu&solL 
niego, i^dajr się żc pomoc wojskowa 
Wioch ogranieey się do zastąpienia 
Nirmtujw tm etapach walczącej armii 
i zluzowaniu niemieckich garnizonów 
w wMu krajach okupowanych. Wia¬ 
domo, żc Włofii aa już dziś oku pan* 
rami Grec ji, źę garnizony włoskie po¬ 
jawiły «ię w okupowanych dotąd 
przez Niemców częściach Jugosławii* 
Ostatnio zanotawano również pogło¬ 
ski, ee oddziały włoskie przybywają 
do południowe/ części Poteki, 

Takie rozwiązanie sprawy mieści 
jednak w *ohfc poważne ryzyko. Wy¬ 
obraźmy sobie, że nap. cała Jugo¬ 
sławia I Grecja okupowana jest wy- 
łączni# przez wojśka włoskie. Co 
stałoby nśę ę tymi krojami na wy¬ 
padek, gdyby wc Włoszech wybuchła 
rewolucja, nwieńczona powadzeniem?, 
Hitler straciłby wtedy nie tylko 
Włochy, ale tafcie automatycznie 
kraje okupowane * * , A możliwości 
i ewolucji we Włoszech nie $ą bynaj¬ 
mniej nikłe. 

Jak z powyższego widać* także i ta 
pośrednia pomoc Musscdimego dla 
Hitlera jest więc w praktyce dość 
ograniczona. 

mam 

Skoro już mówimy o naradach I 
dekłaracjach — to trzeba się zatrzy¬ 
mać choćby na chwilę na 

DEKLA RACJI PREZYDENTA 
ROOSEYELTA , 

złożem ej w dni u I-go września z oka¬ 
zji Święta Fracy. Rooseveit powio- 
dział wyraźnie* że Stany Zjednoczone 
zrobią wszystko, co mogą, aby dopro¬ 
wadzi ć do druzgocącej klęski Hitlera 
i jego systemu, Prezydent Stanów 
Zjedn-oczcmych nie postawił tym ra¬ 
zem kropki nmi “i*\ ale nie ograniczy! 
tez w żaden sposób metod* i środków 
walki Stanów Zjednoczonych prze¬ 
ciwko ni? przyjacielowi, którym to 
mianem bez żadnych ogródek i ob- 
slonck nazwał tym razem Niemców, 
Deklaracje Roo&euelia jest więc nie¬ 
wątpliwie dalszym krokiem ku czyn¬ 
nemu udziałowi Stanów Zjednoczą* 
nych w obecnym konflikcie. 

Zła to wróżba dla Hitler* z począt¬ 
kiem 1 rłfciego roku rozkręcanej 
prze a iiiego* zbrodniczej wojny , , * 




































ySr~i?Sr r 

Si 



lM!Blg»^VrSiTi 



Pan burmistrz. Mr. Mayor . 



Łapiemy ryby. We are łishing. 



Skifd i Uf biur* pijani? 
Where wne thry dtinking? 


Kosrory w Owen Sound 

Polish barracks at Owen Sound. 

1 

Kto odgadnie? 

< ■ 

1 

W pewnym mieście, w Kanadzie, 
Nie *a żadne to dziwy. 

Mieszkał burmistrz niemłody. 
Bogobojny, poczciwy, 

Pierwszy uległ w tej walce — 
Pełen wdzięku, słodyczy. 

Korpus kobiet w mundurach 
Woment Corps — Pomocniczy. 

f 

I mieszkali tam (udzie, 

Ani wielcy, ni mali. 

Którzy razem z burmistrzem 
Swoje mtanto kochali. 

Potem poszło jak z płatka — 

Od Korpusu do dziatek. 

A od dziatek odfacu 

Do solidnych serc matek. 

! 

Ber burzliwych wydarzeń 
Przemijały im lata 

W małym mieście, deskami 
Odgrodzonym od świata. 

Wszystkie M home'y M otwarły 

Swoje drzwiczki i dżwierze — 

Tak zdobyli miasteczko 

Młodzi polscy żołnierze. 

jMi. 

Każdy tam miał swój dumek, 

A w tym domku miał wędkę — 
Łapał ryby w jeziorze 

Ktcdy tylko raial chętkę. 

Żołnierz tera* w tym grodzie, 

Jui o drogę nie pyta — 

Każdy polskim •‘Dzień dobry** 

I uśmiechem go wita. 


A /o rybka, wiadomo. 

I.ubi sobie popływali. 

Więc w miasteczku tym pili 

Dużo whisky i piwa. 

Pewien Szkot przy koszarach 

Miał fantazję ułańska — 

Nazwa! swoja cukiernię 

Po warszawsko. “Zieniiańskę**. 

Burmistrz tego nie lubił 
(Miał już tak* ambicję) 

I wprowadził bezwzglcdnę 

W mieście tym prohibicję. 

Dziś gdy kogoś przy dusi 

Smutek albo tęsknota — 

Idzie sobie odrazo 

Do **2iemiańikiej M do Szkota. 

(Z 

Od tej pory zaczęli 

Wszyscy myśleć o pracy 

1 nikt nigdy nie wiedział 

Skąd się biorę pijacy? 

Widząc taki stan rzeczy 

Burmistrz radnych pozbierał 

I powiedział: niech polski 

Rzadki nami generał. 


W tym to mieście, znienacka. 
Rzecz to jest nic do wiary: 

Jak x pod ziemi wyrosły 

Armii Polskiej koszary. 

Powitamy go tutaj 

Godnie Chlebem i solę 

I oddamy mu klucze , . . 

Gdy panowie pozwolę. 


Ciche życie miasteczka, 

Utrwalone wiekami. 

Wywróciło się nagle 

Wprost do góry nogami. 

Co to było za święto 1 

Sam na święcie tym byłem. 
Prohibicję widziałem, 

. . . Cztery noce nie spałem. 

Nasza 

Na Polaków patrzono. 

Jak na monstrum i dziwo, 

Jeden patrzył niechętnie. 

Drugi brzydko i krzywo. 

Złote klucze i serca- 

Tak jak w Polsce, nareszcie ... 1 
Kto z was teraz odgadnie 

W jakim było to mieście? 


Ale Polak, jak Polak. 

Wszędzie dopnie on swego. 

Więc do serc i serdusrek — 
Zaczęł szturm, na ca tego I 

Napisał R. Pobóg. 


"Odsiecz — Połyka Walcząca w Ameryce;" 
wydaje fJtwo Odda. W. P. w Kanad de. 
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Kobiece wojsko. 
Soldiera in skirts. 
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Duch 7 kluczykiem. 
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TERAZ JUŻ 


NIEMA TRUDNOŚCI! 


THERE ARE NO DIFFICULTIES NOW! 


Ważna i radosna wiadomość na ile- 
iwła w ubiegi# środę z Waiiyngtonu. 
Oto aekreturz prasowy Pręjydema 
Stanów Z f e iln ot eony th Rooieyęita 
odczytał 4-go września przcdilawi- 
tWora prany na*Lępujące oświadczę* 
nie w imieniu Białego Domu: 

l *P r Prezydent oświadczył w dniu 
duaitjuyni, że zezwolił m prze¬ 
kazanie Rzędowi Polskiemu ms> 
tenalów obronnych różnego rodzą* 
ju na podritawlo Lend-Leas* Aet i 
atwierdził równoczeame, i* mętny 
opńt stawiamy prsn xiły zbrojne 
mafilująci' .trę pod rozkazami Rządu 
Palik jego posiada żywotną dani&j,-- 
toic dis obrony Stanów Zjrdnocio- 
nych. 

Akcja ta — oświadczy! Pr ery- 
dcm — dowodzi, i z zamiarem na- 
azynt je*t udzielenie materialnego 
poparcia narodowi: pohfctemo w 
jtfgo nieustępliwej watce, zmierza¬ 
jącej do odzyskania Nic podległość i, 
której został w tak nieludzki yptuób 
pozbawiony, 

W Kanadzie szkolą inę obecnie 
wojaka polskie, przygotowując się 
do akcji za morzem, N.i podutawic 
rozkazu Prezydenta będę wysyła nr 
do tych wojsk w dkjbllxvsói ^ m m v- 
stł&ici karabiny maszyna we lekkie 
i effikit, karabiny dla piec- o. y^. 
sprzęt artyleryjski. samocbudy c/ę- 
żarowe, ottrt ittnr materiały. 

Prezydent podkreślą. doniosłość 
tej nowej pomocy dla Rządu Pol¬ 
aki ego. Jent ona wyrazem polityki 
Si, Zj, zd^/afaecj do niesiena po* 
mocy waz^stltW którzy stawia] ej 
ooór ag rei) i. 1 

Ta deklaracja Prezydenta Rotise- 
vdta powinna mieć przeto rn owe 
znaczenie dla daUzego rozwoju 
prac nad * twór żenieni w Kanadzie 
silnej Armii Polskiej. Dzięki elano* 
wiiku Prezydenta Raostrvełt* odpa¬ 
daj bo w jem wsżelkic wątpliwości 
jakie powstawały canto wśród Pola¬ 
ków, obywateli £t. Żj. w związku z 
neu trału oślą Stanów. 

Niejeden Polak-Ani erykan In oba¬ 
wia! %it. ** wstąpienie do Armii Pol¬ 
aki ej mole postawić go w jak 4 * ko¬ 
lizję z u a la wam £t, r Ł\. 

Były to oczywiście wątpliwości 
płonne i nicuzeHodmone — ale nie¬ 
mniej istniały i azkodzily sprawie 
rekrutacji. 

Połażenie wyjaśni io #ię do pewnego 
etupnie joitett! przed donloalą dekla¬ 
rację Prezydenta ttoos#Yąltn, Oto 
■tn* rykami ku Komisja do apraw po- 
borowych oświadczył# wyraz ni o, ze 
każdy ochotnik ze Stanów 2 jednoczo¬ 
nych, który zdecyduje się watąpfć do 
Wojaka Polak i ego. nie wykracz* prze¬ 
ciwka oóo wiązkowi słuihy w waj&fru 
Stanów Zjedrwtsdttyć K 

Knżdy miejscowy "Draw BueriT 1 . 
«koro tylko zostanie poinfannowany 
o trru + że poborowy znajduje się w 
obozie polskim — odleży na bok, do 
*ktbMr> jego papiery, Aimia polska 



ĘWfmmBm of Pa land zt a tatuniu- 
ing ezpre^sioi; ol the połicy ol the 
United State* to czteitd a id to a LI 
who rezlst degrasu ton , 11 
Thi* dcc lar a Sion oł Prcsidom Rooie- 
velt sbotiló hav C elfecl upon the dc* 
vclopiTvent of ncMon of organ i ring the 
Polisb Army in Canąda. Thanka to 
tli Ul pomni on whkh Presiident Ruooe* 
veli wik, iWe canT be sny doubt 
■rnoog the American diizens of Poliali 
d«cim, coocernmg the nctitraliiy of 
the United State#. THerc wene many 
Amirlcims of Poli-th cRtrzcdun w bo 
tliought ihat eńlintment inio ihc Poliah 
Amiy in Catiad# would be agaJnfii thu 
Liw of the United States. 

Snęli doubts were vaEn and baacłeitu 
Wcverthelea* tHćy ejuated and wen? 
haimful to the cauae ćf i^nuitmcni. 

The tri tu nti a ti was deared to taint 
degrec beforc the Prosident'# dedanł* 
tion. nanicly the U.S. Natimm} Selec- 
tive Buard amiounced tlut uuy vulun* 
t«r from Hic U.S, to the Pollsh Army 
doe* not transgrez# the Amertcait Jawi. 
A* j.oon as tbc Locji! Draft Bonrd tu 
infonned thai the draftce u m the 


zostafa w ten ipe»»-5b potraktowaną na 
równi z armia brytyjską i kanadyjek#. 

Deklaracja Prezydenta Rac/eweLin 
stawia kropkę n#d " 1 ". Stwierdza on* 
kmegoryernie, rei 

I) opót stawiany Kiemcncn przez 
Wo|«kn Po U kię je#t doniosły dla ry - 
wornycir /mri*rc«ów Stanów JTf, 1 dła 
obrony A tntrykt, 

?)Stany 2/ediłoczoOir udztefają jaw¬ 
ne/ i pełnej pomocy Woj, ku Polrktr- 
rmi 4 w Kccrególnośd oddziałom pol¬ 
skim, iformowanym w Kanadzie, 

Teraz odpadaj# więc wszelkie trud- 
naści i nkrupuły. Stworzone zesrały 
ramy, które pięciomiliunowa Po! dtii a 
amerykańsku wypełni niewątpliwie 
żyw# trę#clą. Naczelne czynni ki pol¬ 
skie i amerykżńzkie wskazały młodym 
Pnlnktnn po tej «tranie Oceanu, gdzie 
jest ich miejsce: w szeregach 
Armii Polskiej . Prezydent 
Roo!,rvrń powieitział, rc Etw> wstępuje 
do A mii i Pola kie j T ten broni nie tylko 
Polski ale Ameryki, a Naczelny Wódz 
Armii Polskiej General Sikpndri, 
wzywając ponowił i e Polaków amery¬ 
kańskich (w mowie radiowe) : dnia 
Uga wrresniz P>41) do a tworzeni* 
uilnej Armii Polskiej w Kanadzie, wy¬ 
rzekł słowo, które proato i jasno oth 
zwietciadlają chwilę pbocna: cl Naród, 
znajdujący się w tak ciężkiej opresji 
n/p może przetrwać tylko prry po~ 
mnty pustych iMz, Po Ink* oczekuje 
od Was czynów’*. Oczekuje — 1 nie 
ia wiedzie aię. 


Importu nl and joyoua ocwn ca me Iahi 
W eilneŁiday from Washington, D.C. 
Th# pre** ^etretary of the Presidcrtt &( 
ihe Unitet! States, an rhe 4th of Sep- 
terober. r«d to the zepfo!ientatives o! 
die presn thr foJlewtng statomem from 
hc Whttc Hotiiei 

"Tb.C Prezidcot Today innoumcetl 
that Et? bad autltariiced the trariffct 
of ęatioun ifefemre articlcz 10 the 
goyernmtrm of Polan^f unrler the 
Lend-Lease Aut iuid dęciu red rhat 
the gullunt rofititance of the fotces t«f 
the gOverament of Potand t# wt«i to 
the drfence of the United States. 

"'This uchem, the Prestdęni uuid, 
denionstruidZi our iniemion to jpvę 
materiał ttuppont to the fighting de 
letminatian of the Pajixh pruplc to 
entablliib oncę uguin the Indepen- 
dćncc of whEcli tkizy wnrc so- iu- 
htjmjujły deprived. 

“Pdliśh troopn are nuw training In 
Cuiiad# for acuon oven.ea#, Under 
the PheaidtnTs order machinę jjuru, 
uub-machinę gons. tiflcs, artilltry 
eąulpment, trucks and Ofher sujipliea 
wfll hc seni tu tbeue troops in the 
uear futurę, 

'The Pretiidcnt .sitieuscd litr im- 
purtafŁcc of thi* ttew oid w the 


Pułiah camp, hb piipeis are pul astidę, 
Thus the Po1i#h Army in Ca na da ia 
trraied oi\ the same bazia a« i* ireated 
ihe British Arrny. 

However, Przaidcm Roo#*velt'i d«* 
Izratiou puls the dor aifer the I, U 
caugbrfcktiy annodnee# that: U .tlw 
retislance of tbc Poltah tnłup# is vit«| 
lo the defcnce uf the United Stałem, 2 . 
tluit the United Stale* i» givuig ftd! 
and open-hezrted support to the Pulisb 
Army, and e^pecially m the Paltah 
Armcd Unitu lormctl now m Canada. 

Now tli the hcrupki and difficufties 
fali off By PrCłidem RęoucveTt*« dec- 
brali on ifie fraineu werc creatcd w kich 
will be fulfłUcd hy tbe American Po|«t 
by a Jivfng mbstatice, The offidal 
leader* of łhe United State* and of tbc 
Pohsh Organiration^ of America 
poimed to ihe ypung Pnlc», whzre ihcir 
pitce ta: in thn ranka Of tlie PuLUb 
Army in Ctnudii. PTeeidimt; Kooteyelt 
załd cleurly that he wbu vnlunlecr* tr f 
ihc Poljąli Army in Ca nada, he rięłemi* 
not tmly PolandJtut aUo America, Tłio 
Chief Commznder ot tlut PoJiąll Amty. 
General Sikom ki, wbt> on Strptembcf 
U 19-U, for łhe wc*md ttme ippcalctl 
tu th# American Pglę* hy taclio tu or- 
g«nize the sirofig Army in Canada. aaid 
ihc#u word*: "The tmiiiHj bcing undęr 
zuch bc#vy oppiewitm, cannot lazt 
when cmnty word* ar* rpokeu Pol ind 
ta eaprztUg acliuo fnrnt yom” 

Puland eapecu actlon and #hc wiU 
nut b* dihappoinusL 
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Nr. 7 


Po dwu stronach frontu Behind Two Front Lines 


W niedzielę, 14-go b. m, r bawić 
będą w imirach Windsoru goście, 
których wizyta ma głębszy symbo¬ 
liczne znaczenie. Oto po pierwsze 
zjawi się w tym nadgranicznym mieś¬ 
cie Kanady czechosłowacka 
misja wojskowa z pułkow¬ 
nikiem Hutnikiem na czele, aby za¬ 
poznać się 7 miejscową kolonią c«- 
sho-ęłowneką i wezwać ją do K 2 «£c- 
gów formowanej w Kanadzie armii 
CKcsko-slownckiej* Po drugie przy* 
jadą do Windsoru liczne zastępy 
amerykańskich wetera¬ 
nów poprzedniej wojny, 
aby zwiedzie ośrodki rekrutacyjne 
armii kanadyjskiej i spotkać &\ę z 
żołnierzami, wśród których znaczny 
procent stanowią obywatele Stanów 
Zjednoczonych. 

Jedna i druga ekspedycja zetknie 
Kię niewątpliwie na terenie Windsoru 
* wojskiem polskim, 
które z prawdziwą serdecznością po¬ 
wiła w mutrach swych koszar zarówno 
przedstawi dęli pobratymczej armii 
czesko-słowackiej jak i starych, wy¬ 
próbowanych w bojach żołnierzy tej 
samej Sprawy z poza pobliskiego 
kordonu granicznego. 

To spotkanie na terenie Kanady w 
jednym dniu przedstawicieli czterech 
armii; kanadyjskiej, amerykańskiej, 
cżesko-słowbtktej i polskiej — ma 
swoją wyraćną i niedwuznaczną wy* 
mowę. Z Lemie Imperium Brytyjskiego 
są dziś przyczółkiem mostowym 
WOLNOŚCI. Dlatego lei 
wszyscy, którzy rozumieją* że drogę 
do lepszej przyszłości ich wiernych 
narodów i świata prowadzi przez 
walkę — zbierają się przy wspólnych 
ogniskach obozowych pod osłoną 
sztandaru brytyjskiego i tu łączą swe 
Wydiki* fiwe prace, wymieniają swe 
myśli, zwierzają się ze swych wza¬ 
jemnych tęsknot i kładą podwaliny 
pod nowy gmach powojennego świata. 
* # * 

Te umc numery dzienników, które 
donoszą o przyjeździe Amerykanów 
i Czecha* towakow do Windsoru za¬ 
wierają równocześnie dwa inne, nie¬ 
mniej wymowne komunikaty. Jeden 
z nich głowi, żę gtupa dwustu Belgów 
werbowanych do służby nic tnie ckJęj 
pod pozorem walki z komun i samem 
przybyła już do wyznaczonego im 
przez Niemców obozu ćwiczebnego. 
Obóz ten mieści się w Polsce w Ko- 
TicnizAch, w województwie Kielec¬ 
kim, a przebywa w nim między inny¬ 
mi osławiony wódz tak zwanych 
•Ywuiiów" (lak zwanych faszystów 
flamandzkich) Begrelle, uwięziony 
przez rząd belgijski jako zdrajca* a 
uwolniony przez okupantów hitle¬ 
rowskich. 

Druga informacja dotyczy takiego 
samego oddziału pomocniczego armii 
niemieckiej sformowanego ze zwolen¬ 
ników Luvala i Beata w Paryżu. Od* 
dział ten, którego wyjazd z Francji 
został chwilowo powstrzymany za¬ 
machem młodego patrioty Colette'* 
ita obu hersztów proniemieckiej szaj¬ 
ki — odjechał onegdaj na wyszkole¬ 
nie. Niemcy przeznaczyli na ten cel 
nieujawnioną dotąd miejscowość, 
znowuź w PgJjęe. 

Wysianie belgijskich a francuskich 
"ochotników* do Polski nie jest na¬ 
turalnie przypadkiem. Niemcy wie¬ 
dzą, że Polska jest naj silni ej £zą 
twierdzą oporu moralnego przeciwko 
gwałtom niemieckich przywłasżci- 
rieHv Mają więc nadzieję* ie osłabią 
ducha obrońców lej twierdzy przez 
wywołanie wrażenia. że synowie na¬ 
rodów które przed rokiem* czy dwo¬ 
ma laty przeciwstawiły się zbrojnie 
Niemcom — idą dziś z własnej woli 
$r Niemcami, że uznali Ich przewod¬ 
nictwo i władzę. Na ziemi polskiej, 
no ziemi umiłowania wolności, gro* 
marfjca dziś Niemcy szumowiny r rol¬ 
nych państw, wyrzut ki różnych na¬ 
rodów i karą im na oczach naszych 
rodaków tańczyć ohydny taniec upod¬ 
lonych niewolników , * , 

• * * 

Dwa wałczące bloki, to równo- 


cztśiiic, dwa odrębne klimaty mo- 
rałnę 1 dwa nawojem wykluczające 
tie światy. Blok walczących demo¬ 
kracji grupuje dziś, w czasie wojny 
i chce połączyć potem, w czasie po¬ 
koju, różne narody da dobro¬ 
wolnej współpracy na 
zasadzie równorzęd- 
tt o ś c i , Blok niemieckiego i wło¬ 
skiego totalizmu myśli o pod¬ 
porządkowaniu wszyst¬ 
kich narodów — zarówno w 
czasie wojny j 3 k i pokoju — woli 
państw "Oai M , a właściwie woli Nie¬ 
miec. Tu braterstwo broni, tam 
ślepe posłuszeństwo giermków — tu 
przyjaźń, tam przymus — tu wolność, 
mm niewola. 

Win* ton Churchill i Prezydent 
Roosev*Jt spotkaws^ry się na Oceanie 
ogłosili osiem punktów nowego po¬ 
rządku* który walczące demokracje 
chcą zapewnić światu. Ten nowy po¬ 
rządek oparty jest o solidarność wol¬ 
nych narodów i państw . 

W kilka dni potem spotkali się 
Hitler i Mussolini, którzy także gło- 
i.ż 4 ie Europa i świat otrzymają z 
ich rąk ' nowy porządek", Ale jakże 
ten 41 nowy porządek" ma wyglądać, 
Hitler i Mussolini dali na to od¬ 
powiedź pośrednią. Oto ustalili ze 
na galówkach "Osiowych" ma odtąd 
wisie obok sztandaru niemieckiego i 
włoskiego t. zw, "sztandar europej¬ 
ski 1 '; jest to sztandar zszyty z kolo¬ 
rów. narodowych skradzionych wszy¬ 
stkim narodom Europy; i s t n u 
kołdra cygańska. Ten 
"sztandar" europejski ma być sztan¬ 
darem . * . pomocniczym. Jasne t 
wyraźne • . , 

* * * 

Gdy dziś na wolnej ziemi kanadyj¬ 
skiej spotykają stę żołnierze wolności 
ź różnych krajów zbratani w walce o 
wspólne jutro — uświadamiają aobie 
dopjero w pefnt jak ciężki jeat los 
ludów cierpiących pod jarzmom na¬ 
jeźdźcy. na których cielę najeźdźcy 
przeprowadzają najdziksze 1 naj¬ 
bardziej plugawe eksperymenty, 

Ale wspólny wysiłek przegna jus 
wkrótce ze świata upiory nięwoli l 
deprawacji, których widomym zna¬ 
kiem są właśnie nieliczne ml^zialy 
belgijskich i francuskich landtkncch- 
tów ( najemników) w Polsce. 

EL. 



Gen. Sikorśk i i prezydent Benesz 
General Sikorski and Presidem Benea 

Suiidży, Sćptcmbeir 14, the* cftłzens 
of Windsor will sęe an honorary 
euest wboRC vlsU will łiave a sym- 
bolk meaning. A ę*echtisiovak Mili* 
tury Mission with Colonot Hutnik ąt 
the head will cpme for tbe f irst tinse 
to tłu* horder city in order to be- 
comt acciuainted wkh ihe łatał 
Czecha and to cali upon thećr sots® 
to enter tbe C*eche*łcv&k nr n:y wtaich 
i« being fomitsJ in Gonadą. Be^ides 
mimem uk Atnerican vetęrans of the 
fornier war will copie to vi|it the 
Cauadian reerutiiig centers and to 
cneet the Canadiait sold lent a u song 
whom many urc American^ 

Gndnubttrlly both these mlssiona 
will meet the Polis h arnned unit®, 
which wiH hcartily greet the repre- 
scntatives of fróternal Częćho-Slovak 
army, as well a® veteran« from a eros.* 
ihe horder who in tbe farmer war 
fought for the same enuse, 

A meettng in one dąy in Canada 
of reprtsemaLiYEtt of fotir arinlcs: 
Canudhin, American, Czecho-Ś!ovak 
and Połish, Irnu, an ezplicit and am- 
biguou?) rrtcunlng. The landr* of the 
Brhh-li Commanwcuith arc ta-iloy a 
bridge-head of LłBERTY, For thi* 
reaioti alf those who underaund tliat 
the only way to obtaln a bettec futur- 
1 ty for their njation and world i® to 
fight tor lt, are gathering togethrr 
a i mutiLol camplirea under the Britlsh 
banner, under which they unitę their 


Wznośmy się w chmury! 

(Na nutę; **Tysiąc Walecznych*') 

Wznośmy się w chmury. Orle mój skrzydlaty. 

By wrogom Polski piorun zemsty nieść! 

Pomścić krew Mmki i pożogę róatjr, 

Niech nasze szlaki znaczy krwawa wieść! 

Już silnik prężny dodaje nam hartu t 
Już zawarczały śmigi zemsty startu. 

Wznośmy się w chmury. Orle mój skrzydłafy. 

Na front nzs wiedzie jęków Polski ątwf 
Lotnika Polski plon będzie bogaty: 

Zemsta — x*t hańbę siostry, brata krew. 

Niechaj się Wieszcza przepowiednia ziszcza. 

Zostawim wrogom pożary i zgliszcza, 

Wrfiośmy się w chmury. Orle mój skrzydlaty, 

Niech Częstochowska kieruje nasz lot! 

Ta, która Szwedów pobiła przed laty, 

SpuśtM na Niemca przez rms mocy grot. 

Niech wiaro w Boga w sercach naszych gości t 
Bóg — w nos narzędzie ma sprawiedliwośęi. 

Wznośmy sif w chmury. Orle mój skrzydlaty. 

By spłacie zemsty naszej straszny długi 
% procentem spłacać będziem długu raty. 

Aż padnie w prochu nienawistny wróg. 

W ziemie Germanów zdąża nasza droga, 

Bóg nas prowadzi — maj. narzędzie Bogal 

Wznośmy się w chmury, Orle mój skrzydlaty, 

Kiedy się skończy nmz woJenny trud. 

Nie będziem żądać od Polski zapłaty, 

Zapłaci sercem —- wolny poleki Lud. 

Gtly nas powita i tusze iaiswće — ~ 

Nns, z obcej ziemi — jako Polski zbawcę. 

Lotnikom Polskim w Kanadzie poświęca: 

M. j. BERECZKOWSKI. 

Chicago, we wrześniu 1941 


cndeavours, labours, eachange thclr 
thoughts, confcss ihęir lougtngs, and 
put the foundations under tbe newiy 
couBtructed world- 

■ * • 

lń the same press. whtch reporte 
the arrival of American and Czech* 
to Windsor, we read two other e*. 
pressiyr communieationa. One saya 
tliat two hundred Belgisns reeruitrd 
by ihe Grtmans apparcntly to Eight 
Commimism orrwcd at the cantp as- 
sigńed for them by the Germanfc. 
This ramp U situated in Kozienice, 
Palofinate of Kielce, Po land. and 
w r ith the Betgian reernitś there iu a 
not ortu uh leader, of the so-caUcd 
' rejtistti" ^Flemish faseista) Degrelle. 
atreated hy tbe Belgian authoritios 
and rclea&ed by the Germans, 

The other information coHcerns the 
eonie aujtiliary units of the German 
srmy formed out of the followers of 
LayeJ smó Dcat from Pńrii. This 
unit. w bose departure was tern por* 
arily lialted by the Altempt of a 
yotmg Frencli patriot CoJette on the 
Itfe of hoth leaders memioned above 
of tbe pro-German party. .—- finally 
Jeft for training tamp. Again the 
Ge mian r*- designed For them ihe un* 
known place in PolantJ- 

Of course sending Belginn and 
Ffench M vo1urlteers , * to Poland ia not 
accidentąl, The Gennans kuow ihat 
Poland ia a stroog cttadel of morał 
resistance sgaimt the crimes of the 
iiwaders, They thlnk that lt will 
wcaken the spirit of the defęnders of 
thia stronghold hy artifieUJly creat- 
ing. au impreaaion on the sons of the 
natjons which one or two yftars ago 
with arm* in hantl oppnned the Ger¬ 
man®. that lo-day out of their own 
tree will, ihcy stand on the aide of 
the Germans and recogoize her 
leadctship znd authority. In Poland. 
the łfind of lt borty, the Germans 
gather togethęr the Eciim of lite earth 
and order them tp per form a ltuin.Uifl.e- 
ing danitc of sUvery before ihe eyes 
Of otir fellow countrymen. 

Two warnog Mocks of powers catt* 
Hiituee yt the same thne ivvo worlds, 
one cKduding tbe other. Tha błock 
of wnrrmg tlemocractes iś grouping 
at the peesent war and wanls to group 
at prace timc various naticm* to a 
fret colłaboration on the bogi® of 
eąuality. The hlock of Gennsus and 
Italian totąlism tłunks or intendrn to 
ettbordinate tli the nations — at tbe 
time of war and rn timc of peflec 
to the wili of axis powers or to isay 
it cleariy to the will of Germany, 
On ono stdt therc Is a cołlaliorarian, 
compulsjon on the other; hcie 
brothcrhpod m arna, there blind 
obcdienco of slavęą; herc the friendli* 
ness and freedoni. there &lavory. 

W hen Wtnslon Churchill and 
Pres idem Roosevtlt mei at sea ihey 
ptodaimed rigbt point* of the ncw 
order of which ihe fightiug demo- 
cracies wanl toassure ihe world, This 
new ordtti iś bsiwd o ii aolidarity of 
the freę nations and statek 

A few days later Hitler and Muaao- 
ilru met. They also proctaimed that 
Europo and the world would get a 
new order from their hands. What 
wili the new order look Hke? To this 
que**rion Hitler and Mussolinl answer 
directly! They decided that at the dEF- 
fereni A-kią festlvals besidea the Ger¬ 
man and 1 tal tan bannert, also the 
Europcan ban ner will wave r lt is to 
be a flag Mwu of all the colom atol en 
from the natfons of Europę — a true 
Gy p5y ąuiłt. This Europ tan 4,1 f lag'* 
is to t>e an an kiJ iary flag . . . Spcken 
clearly and expressive]y, 

4 * v 

To day on the frec Canadian land 
the ft^idieri of VŚfloit« nstinns mci, 
fratemized in struggle for muttial to- 
marrow; they uuderstanri fułly how 
difficułt ir, the lot of the naiiuuy 
which sufler in the yókc of the in- 
vadcrK. who perform witd, dirly ex* 
periments. But In a short timc the 
cćuTUunn efforts of all w*U drive out 
from the world the ghost of slavery 
and deprivation. morked by iJtc con- 
spicuous and very amaJl unit* of 
Bełgian and French "Latulknechta' 1 ’ 
m Pol ui id. 
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A JUTRO... 


"Tempom mutontar uf 
nos muf amur in illis'’ 

Żyjemy w okresie wielkich wstrzą¬ 
sów i przemian. Tut zą ca się od 
dwuch Lat a to kit bezwzględnością 
wojna znaczy wielki przełom w na¬ 
szym życiu. Świat toczy się z za¬ 
wrotny szybkością w nowym zupełnie 
kierunku- Be* względu na to lak 
długo potrwa walka r oblicze świata 
jutra odbiegnie daleko od oblicza 
świata wczorajszego. 

Przemiany te dostrzega bystre oko 
obserwatora już terar. Zasadnicze i 
pełne rozmiary przybiorą one po 
wojnie i uwypuklać się będą w każ¬ 
dym przejawie życia. 

Punktem wyjścia i punktem ze. 
środkowania się wszelkich zagadnień 
będzie powojenna gospo¬ 
darka świ j tow a. Pamiętamy 
wszyscy dobrze na jakie trudności 
napotykały rządy poszczególnych 
państw w ustabilizowani u życia gos¬ 
pód arciego. ile lat upłynęło zanim 
zdołano położyć kres inflacji, tle mo¬ 
zolnych lat pracy włożyć trzeba było 
w odbudowę powojenna Europy. Nie¬ 
umiejętne* niefachowe, i w wielu wy¬ 
padkach samolubne regulowanie sto¬ 
sunków gospodarczych zemścilo się 
fatalnie klęską ostrego kryzysu eko¬ 
nomicznego w Latach 1929-1933, w 
którym lo kryzysie należy dopatry¬ 
wać się jednej z przyczyn obecnej 
katastrofy. 

Wielu wybitnych ekonomistów 
twierdzi, że wojna obecna była nie- 
uftlknEona* że jest ona właściwie tyl¬ 
ko dalszym ciągiem pierwsze/ wojny 
światowej po dług ■ ta stosunkowo 
okresie zawieszenia broili, że ostatecz¬ 
na rozgrywka zbrojna rmuaiala na¬ 
stąpić z powodu błędnej polityki gos¬ 
podarczej. Powołano do życia nowe 
państwa, zapomniano jednakże o tze* 
czy najważniejszej, — o półcieniu sil¬ 
nych fundamentów gospodarczych. 
które pozwoliłyby tym nowym two¬ 
rom ryć i e o zwijać się siBinotlcielnie 
bez konieczności oglądania się na po¬ 
moc i zabieganie o względy państw 
ekonomicznie silnych, 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę z 
faktu, że po skończonej wojnie chaos 
gospodarczy przybierze znacznie 
większe rozmiary aniżeli w latach 
19 li-1923, a trudności w unormowaniu 
stosunków ekonomicznych będą się 
wydawały wprost o i eprzozwy ci ęiorte. 
Zniszczenie w tej wojnie jest kata¬ 
strofalne. Cała niemal Europa przed¬ 
stawia juz teraz jedno wielkie cmrn- 
farzysfro ruin i zgliszcz. 4 do zakoń¬ 
czenia działań wojennych jest jesicie 
daleko. Gdybyśmy chcieli zastosować 
w odbudowie powojennej' metody x 
przed dwudziestu lat, to kilka na¬ 
stępnych generacyj okazane byłyby 


na życie w prymitywnych warunkach 
a poziom kulturalny obniżyłby się 
niesłychanie. Dlatego trzeba juz te¬ 
raz szukać nowych dróg wyjścia, no¬ 
wych kryterjów, które skróciłyby do 
minimum okres powojennego chaosu, 

Oczywiście przyjmujemy założenie, 
że zwycięstwo nad wrogiem ludzkości 
położy raz na zawsze krę* wszelkim 
żądzom panowania nad światem i am¬ 
bicjom odgrywania roli "nadludzi’*, 
ze słowa "toraJfąrtr* i "dyktatura" zo¬ 
staną wykreślone ze siłownika, że na¬ 
rody podbite powrócą do normalnego 
życiu, że Idea wolności i sprawiedli¬ 
wości społecznej znajdzie praktyczne 
zastosowanie w żydu jednostki i 
Społeczności. 

Jednym z czołowych postulatów 
okresu powojennego będzie posunięta 
do najdalszych granic* ofiarność. 
Trzeba będzie zrezygnować do pew¬ 
nego stopnia z i ml ywi dualnych upo¬ 
dobań i dążeń na rzecz ogółu. Pry¬ 
watna inicjatywa i przedsiębiorczość 
musi być nastawiona na interes ogól¬ 
ny. Każda jud noc tka czy grupa spo¬ 
łeczna musi wykazać najdalej posu¬ 
niętą karność obywatekką i gotowość 
do najcięższych świadczeń 

To samo odnosi się do życia na¬ 
rodów. Wybujałe ambicje narodowe 
będą musiały ustąpić miejsca między- 
narodowej współpracy. Narody po¬ 
siadające surowce będą musiały ustą¬ 
pić część swych bogactw naturalnych 
krajom ubogim. Narody medotknięte 
bezpośrednio wojną będą musiały w 
interesie włannym pośpieszyć z po¬ 
mocą tym krajom, które ucierpiały w 
wojnie najwięcej. Nie będzie to ani 
akcja samarytańska ant pornoc, obli¬ 
czona na bezpośredni -zysk. Musi ona 
wypływać ■ głębszych pobudek, z 
chęci unormowania stosunków gospo¬ 
darczych i położenia zdrowych i sil¬ 
nych fundamentów pod przyszłe 
współżycie międzynarodowe. Aby 
uniknąć wszelkich tarć i nieporozu¬ 
mień, aby nie dopuścić do ostrych 
zgrzytów, które wcześniej czy później 
doprowadzają do konfliktów zbroj¬ 
nych. trzeba, by protekcjonizm i woj¬ 
ny celne ustąpiły miejsca liberaliz¬ 
mowi gospodarczemu, przyczitn na 
rody zainteresowane muszą wykazać 
maksimum dobrej woli. 


Do takich wniosków dochodzą pol¬ 
scy żołnierze w swych pogadankach 
■ dyskusjach na lemat świata jutra. 
Zdają oni sobie sprawę z zachodzą¬ 
cych przeobrażeń i stu rają tlę dociec 
jaka będzie ofitattezhi forma tych 
przemian. Ci którzy przeżyją tę 
wojnę odegrają rolę pionierów w od¬ 
budowie i normowaniu stosunków w 
Europie powojennej, Do nich należy 
świat jutra, bo oni idą t duchem 
czasu. 



Atak czołgów 


Tank., (a aftack 


LOOKING INTO THE 
WORLD OF TOMORROW 


The łlfe ol tóday'*i world ia. marked 
by gre&l cataclysm* and chan ges , 
The present war, conductctf with 
such madnerąi for the Inst two ycars, 
make i a great gap in our lim. The 
worłd ts rolling down wllh a trritirn 
douo spefd toward an entirely new 
directicn- No mat ter how Tong bera- 
Ulittss are carrted on, the world of 
tomorrow will not. rttemble the world 
of yesterday. 

A kem cbaerver notices ir already 
Aftcr the rnd of the war wę will wlt- 
ness thąso riiąnges in every walk of 
li fe. 

The post-war world mon omy will 
bc z point of liśsue and a point of urn- 
ccntration for all the problem*. We 
alt ttmember ino wdl how many dif- 
fiicultles the gowornmenis of differeńt 
counteśes bod ta face whih stabllii- 
łng Theif* cc on om lc lite, huw many 
years ebpsed umil tłnry managed to 
stop the inflation, attd how many 
yearą ot bard taił bad to be itiv«stcd 
in the post-war re eon strucli a u of 
Europę, Ig no rance, Jack of ability 
and. in many instaoces, &elfiahhew in 
*icttłfng łnternątianal economic rela- 
lions went reapamihle for the finan- 
clal distrcśs and atut? economic 
cristis of 1929-T933, a erbit that in also 
one of the caoses of the prezent eatas- 
trophe. 

Many prominent eeonomtMs ogree 
io rhe faet that fiu* preaent war w*> 
in#vitab|e; ihst it iii only a continu 
arion of the Fim World War after 
a rclatively long period of armislicc; 
that the wrongs in the *c on omie połi' 
cle, had to hring aboue a finał armed 
conffjtL New States w ej r created but 
no one iboughi of the esfienlial ques 
tion—-to Jąy down solid economic 
fundament ais and sunply those new 
status with adeąuate^ fund* to pro- 
mote and devclap their owtt lives 
without the necessity of appealing 
far help and ansistance to ęmintnes 
econormcolly stranger, 

Wc nie all aware of ibc fact that 
after the end of hostiiIties the eco- 
nomic chaos will be much greater 
tiion in the jrear* of 19IS-1923, and 
the difłićultiee in scttlrng the eco- 
nomie relatiom will prove to be al- 
most unsiirmotintable- Tbe de struc¬ 
li on i Ti th i* war Lc c^t nut ropnie. Al- 
niomt the whofc of Europę is‘ at 
present one greai «metery of ruina 
and R>hes, and ihę end uf hostUitfes 
is not yet in sight, If w c Applied to 
the piEt-war reconatruction the meth- 
ods thdt were used t wen ty years ago. 
then the fulure generationa would 
auffer ntiHcrabły and thstr standard 
of livi“g av węl| au the level of cut- 
lural Hfe would be immeniely Iow- 
ered. Therełore, n is bigh time now 
to lonk for new measures and new 


poi i ci es that must be apphed lator in 
order to sftoiten to the mfnmium the 
post-War pet i Dal of thaon, 

N atu rally, we preiume ihat the 
finał victc.ry ovir the enemy of man* 
kind will ioriwer pnt ar. end to the 
arnbńinni and iu^l of cotujuering and 
dominaitng tj« world and piaytog ihę 
role uf "uebermentchen ,* that the 
wordś "tńtaiiltaćiaiiiąm 1 * and <Ł dictator- 
ahip ,t will be itrudc off the votabulary. 
fltat the coitąuerrd nalians will return 
to norma! li fu, that ihe idea of freedom 
and ifocial justice will tmd a practical 
realizatftm m the life of an indiddual aa 
wdl a% of a tocial group. 

One of the principal postulatem of 
the post war period will be a far- 
reathing ■ącriflcc, Zt will be neces- 
*ary ti* reeign to a cenim estem from 
the miELiridual plcanures and wishe* 
for Ihe bcnofii of othera, Every indi- 
vidual an wełl as sorial group most 
show an es tremo patrio lic disciplinc 
and wMhngriess lo peeforro the hard- 
efit tosks. 

Th ii karne postuUte must be applicEi 
to ihe Jtfe of nations. Exttherent 
nauonal artihitiotis would have to be 
rep la red by International co-opcra- 
tion. Coumric^ possessing rrw ma- 
terial« would have to cede a part of 
their iiationDl resources to countriea 
not ulrąnfltrly supplicd witb their 
owu, The natinns that were not 
dirccily engaged in war would hav e 
to e^ttrnd, in their owu interest* their 
hełping band to tho&e nations that 
suflerrd mp^t Tt wiłl be neither ,t 
Simantan artion nor a speculation 
brEnging mmiedisrc ptofiL That help 
must be dktated by a deeper senti- 
ment—ciamrly, by the desirc to sctUe 
economic relaiions and I*y down a 
solid foundatioii łur futurę interna-, 
lion-il CEł-operation Tn order to 
av*td tonflias and miaundcrsUnd- 
ings, and provide against the danger 
of serious conftlcts that sooner or 
Uter lead to HomI lirię?,.—it i-i ntces. 
»ary ihat protectioaźsni tmd tarrff 
war? should lir rcpUiced by economic 
liberahsm, and that all the nationr- 
tnvoJ«ed should show a msximum of 
good will. 

• i • 

Such sre the cotudukimiM the PoHsh 
soldierg reach in their talks and dis- 
ćuasioii* on tho topie of tomorrow'* 
World, Tbty arc aware uf the fact 
that great changę* ate taking place 
ind therefore they try to foresee the 
finał fomi of those chartges. Those 
wlio will stirvive thi* war will play 
the leadiug part of ihe pioneers in 
the reconsmiction and in seUtng 
order in Europo. To ihem belongs 
the w T orł*f nf toutotTOW becau^e thoy 
match with time. 

J. K, 


OSTATNIA BITWA 
ARMII POZNAŃSKIEJ 


W tych dniach przeżywamy rocz¬ 
nice największej bttwy z o krem kam¬ 
panii wrześniowef w Polsce, Bitwę 
tę, zwaną popularnie bitwą nad Bzurą 
albo bhwą pod Kutnem* stoczyła 
wspaniała armia poznańska pod do¬ 
wództwem gen, dywizji Tode wta 
Kutrzeby. Jest to jedna / tych bitew, 
o których potem mówić będzie po¬ 
tomnym biatoria. jako o karcie chwa¬ 
ły w ksriędzt. boliatamwa polskiego. 

Gen. Kutrzeba, pzacd wojną Ko¬ 
mendant Wyższej Stlpaly Wojennej, 
ednwal sobie jak mało ktE» w PuUcr 
— aprawę * metod jakich należy użyć 
w walce r armią psncerno-mutofuwą. 
W rtycznlu I93Ó, po grze wojennej, 
która kierował, powiedział do r.wcóth 
wychowanków — słuchaczy Sokoły,’ 
"Mując jako przeciwnika armię pan¬ 
cerną nic moźnn być bierny tn; trzeba 
pa nią uderzyć a wtedy straci cma 


całą swoją gró*ę ejawiwka nie znanego. 
Tak było z armią konną Budiennego 
w roku 1920", 

W czasie kampanii wrześniowej 
1939 gen. Kutrzeba, wierny powyższej 
zasadzie, skupia twoją armię, złożoną 
x czterech dywizyj piechoty (M-ta, 
iT-ta, 2 S-ta i 2 h- i,ij i dwóch brygad 
kawalerii (Poznańska i Podolskaj i 
wderca na Niemców w poszukiwaniu 
lekamiwa na "grozę zjawiska nieami* 
nejro". 

Od dnia 9-go do dnia 13-go wrze¬ 
śnia rozwija s*ę uderzani* Armii Po¬ 
znańskiej na siły niemieckie posuw*- 
jące się t\n Warszawę wxlad zo naszą 
Armią “Łdrfi" Uderzenie trafia no 
*U"ł obronę 30-itj -dywizji niemiec¬ 
kiej pi echa; y pud minitecekieni Pią¬ 
tek nierlitlrkó Undzr, W ciągu nocy 
t dnia 19-go na ! Ugo i w ciągu dnia 
1 l-go września dywiej* ij, oraz nad- 
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chodzące jej na pomoc ugsledtiie od- 
dzialy niemieckie, zostają całkowicie 
rozbite. Po natarciu jednego z pul’ 
ków 14-tej dywizji piechoty pożnam* 
fikiej na m. Piątek zostaje ns palt* 190 
trupów niemieckich. Daje to miarę 
natężenia walki. Niemcy cofają się. 

msze zając w popłochu dopiera co 
zajętą Łódź. Najize straże przednie 
zm jutują Celestynów i zbliżają się do 
przedmieść Łodzi, 

W bitwie tej żołnierz polski wał- 
czy uparcie, ofiarnie, nie szczędząc 
krwi. Artyleria ciężka wysuwa się 
do linii przedniej, podjeżdża na trzy 
kilometry do frontu i ogniem swoim 
zadaje Niemcom niezwykle poważne 
straty (pod Mąkolicami). Ginie w 
tych walkach dowódca 7-go pułku ar- 
ty ter i i tiękiej ppuik. iJodnar. 

W zwycięskim pochodzie naprzód 
zatrzymuj* jednak armię poznańską 
nowe zadanie, Ma ona bowiem jak- 
najś pi raźniej maszerować by wżtąć 
udział w obronie stolicy, Warszawy. 

Armia przerywa z wy dętką bitwę | 
zawraca ku Stolicy. Przeciwnik 2 da 
je sobie sprawę % niebezpieczeństwa 
— przerwa swój marsz na Warszawę 
i kieruje coraz to nowe siły na spot¬ 
kanie armii poznańskiej. 

W okolicach Sochaczewa nad Bzurą 
skupiają się oddziały armii poznań¬ 
skiej i pmrior»kiej. Walczą obok sie¬ 
bie 14-ta, i 7-ta, £6-la i ItMa dywizje 


piechoty. Przeciwnik nie jest jeszcze 
zbyt silny. Niemiecka 18'ta dywizja 
piechoty nie wytrzymuje uderzenia, 
W nocy z 15-go na IG-ty września jt- 
den * pułków naszej 26-tej dywizji 
piechoty, a mianowicie I8-ty pułk 
piechoty, rozbija niemiecki 74-ty pułk 
piechoty i otwiera drogę do PtiJtzczy 
Kanipi nowskie /, 

Niemcy rzucają tło walki wszystkie 
swoje siły. Wchodzi do bitwy 24-ta 
dywi/ja piechoty niemieckiej, liczne 
oddziały czołgów; dowództwo nie¬ 
mieckie musi zaangażować nawet od¬ 
dalały saperskie. Od Wyszogrodu po¬ 
przez Sochaczew aż pod Łowicz wre 
zacięty bój na śmierć i iycit Straty 
są ciężkie po obu stronach. Po stro¬ 
nie polskiej giną między innymi: do- 
wód z ca 14-tej dywizji piechoty gen. 
WhitL zastępca dowód scy M-tej dy¬ 
wizji piechoty pułk. Łukfjwsk; i do- 
wódżca IG-tej dywizji piechoty pułk, 
ŚwltoJski. 

Ale nic walki ziemne rozstrzygnęły 
tę bitwę. Zadecydowało lotnictwo. 
W dniu 17-go września od godziny 
7-rnej rano Niemcy wprowadzili do 
akcji dwie armie lotnicze w sile około 
40 dywizjonów bombowych, jedna 
armia lotnicza przybyła z Pfuch 
Wschodnich a druga ze Śląska. Roz¬ 
poczęły one bezustanne bombardowa¬ 
nie naszych oddziałów które trwało 
aż do godziny 6-tej wieczorem. Na- 


%4c działa przeciwlotnicze dawały 
osłonę oddziałom w ciągu godzin po¬ 
rannych i strącały wrogie samoloty. 
A.le potem wyczerpała się im amuni¬ 
cja tak że lotnicy niemieccy bombar¬ 
dowali bezkarnie. 

Dowódco kompanii 56-go pułku 
piechoty, wchodzącego w skład 14- 
tej dywizji piechoty, kpt. T. T. t 
uczestnik tej bitwy, tuk opisuje to 
bombardowanie 1 

"Doszedłem ze swoją kampanią 
(®& ludzi} do lasu. Wtem usłysza¬ 
łem warkot samolotów i wybuchy 
bomb. Jtombardowano las, drogę. 
Ścieżki, grzbiety wzgórza, a nawet 
małe grupki żołnierzy. Na drogach 
ogromne zatory artylerii i taborów 
niszczone kompletnie bombami. 
Eskadra za eskadrą nadlatywały na 
wysokości JO do 40 metrów i — wy* 
rzuciwszy bomby — strzelały z kara¬ 
binów maszynowych. Las zamienił 
się w deczkę, cały ruch zatrzyma¬ 
ny, eskadry wciąż krążyły, a naj¬ 
drobniejsze poruszenie wywoływa¬ 
ło nowe bombardowanie. Skończy¬ 
ło się ono o godzinie 6-tej wieczo¬ 
rem”. 

3liny uczestnik bitwy, por. mary¬ 
narki K. O, k oddziału marynarki 
śródlądowej, który po zatopieniu 
jednostek: bojowych pod Płockiem 
wycofał się ze swymi marynarzami 
na puszczę Kampinowską, tak opisuje 


na Joty niemieckie w dniu 17-go wrze¬ 
śnia. 

"O godzinie b-tej rano zbudziłem 
swoich marynarzy i udałem się pol¬ 
nymi drogami nn Iłów. Zaraz też 
Ukarały się nad nami pojedyncze 
samoloty rozpoznawcze. Jedno¬ 
cześnie spotkałem grupki naszych 
żołnierzy, od których dowiedzia¬ 
łem się żc w pobliżu znajduje się 
cały pułk naszej piechoty. Za 
chwilę nadleciały samoloty nie¬ 
mieckie. Znalazłem aię w małym 
lasku. Posypały się bomby; pułk 
zo&tal wykryty i zaatakowany. Na 
atak odpowiedziały tylko /rzadka 
nasze karabiny maszynowe. To 
wzmogło jeszcze nasilenie ataku. 
Samoloty zniżały się bezkarnie nie- 
mai do wysokości drzew i obsypy¬ 
wały nasza zgrupowania ogromną 
ilością bomb małego kalibru, uży¬ 
wanych przeciwko piechocie. Żrzad¬ 
ka, tylko, gdzieś w sąsiedztwie, sły¬ 
chać było detonacje silniejszych 
bomb. Trzymali nas tak parę go¬ 
dzin”. 

Masowy atak lotnictwa niemieckie¬ 
go dokonał swego. Po "krwawej nie¬ 
dzieli” 17-go września obaj polscy 
dowódzcy armij walczących nad 
Bzurą gen, Kutrzeba (Armia Poznań) 
i gen. Bor*newski (Armia Pomorze) 
wydają rozkazy przebijania się drób * 
nymi oddziałami pod Warszawę. 




The Last Bal Ile of tlić 
Poznań Anny 


Prwrntly we commemorate the set:- 
onrf artniversary of the greatest btmle 
of tlie Septembcr campaign ta Poland. 
This hmtk, callcd the fiattle of Bzura, 
ot thr Battle of Kutno, was fought by 
the griHant army of Poman under Lhe 
commond of General Thaddeus 
Kutrzeba. U ia one of those battles 
about which bisiory will łiave a great 
deal to say, aa if represents a pkase of 
glory In referenci? to Polish valqr. 

Etfore the comniencemem of tlie 
war. Generał Kutrzeba, tben com- 
mander of the MUiiary Acadcmy. teal- 
łizrd fuli wcll the merhods wioch harf 
to be empłoytd in order to countcract 
a jooterizerf army—someihing which 
very few realiłcd, In January 1939, 
aft er the war nunaciióera which he 
directed, ho marfe this obt>rrvuiion to 
hts pupik: “You cannot take a negative 
sitiiude wlien facittg a motorizc-rf army; 
H rs riecessary that you sinice first, be- 
cauife then anly it wił! losc its maik of 
uitknowo terror, That was the tase 
with Budienny’a cavałry. H 

During the Scptembcr compaign of 
J91P, General Kutrzeba, cvcr loyal ta 
tht prin cipie enuttciated abaee, cop- 
centraied his army, composed o£ four 
itifnntry cliyLEions (Htb, J7th. 2Sth and 
27thj and iwo cavalry brigadts (of 
Pozna ił and Podole) and itruck at the 
GermanK In his ąutst for rncdicine to 
c o im terać t the “unknown Uirdr", 

From the fhh to 1Mb of Scptcmbcr 
the Poanan army de^clopcd its stfik- 
ing power a^atnsE tlię Geitninu wha 
were ,idvancing towar ds Warsa w in 
pnrftu.it of Loda arrny. The assualt 
met with hcavy resistancc on the port 
of rhe 30lh rfivision of ihe German in- 
famry ncar the tawn ol Piontek, near 
Xznix During the night of the lOth 
and lltłt of Scptembor this división as 
v?clł as the neighbouring German diyi* 
fiionsi coming to ils aid. were complete- 
ły tamci.!. One h mi dred and niucty 
German corpses werc Jeft Jiltar ibc on- 
slauglu on the town dE Piontek by the 
J4i b rfi viaion of the Poznan i niani ry. 
Th i* gave nn added incemive for an 
evcn moro intcneive baitle, The Ger- 
itians rrtrcalcd and evaciiated the just 
occuplcd city of Lodź, Our vanguaidą 
Occuplcd Cdeiitynow and ume to the 
Orskim uf Lodź, 

tn ihls łŁattle the Polkh soldior 
fougbi sŁubboroly, eagerJy. bleeding 
heavUy, The heauy artiikry advanc«I 
nhout rwo nziłes to the limt front linc^f 
■nrf retidereri heavy Ins^es upon the 
Gcrman.v (ni MakoHce}. Ll.-CaL Bod¬ 
ną r t commander of the 7lh fęgim&nt uf 


heavy anillery was łcilłed in this baitie. 

The victoriou« march of the Poznan 
army was bahed howeoer by a new 
task. It had to march speedity to take 
port in the defencc of Warsa w, 

The army inlcrrupicd the victorious 
battle and lumed toward the capitol- 
Upon perceiving the danger. the foc 
halted ita march opon Wania w and 
directed ihc new forces against the 
Poznań Army, 

In the viciniiy of Sochaczew on the 


Bzura River. the units of bofh: Ure 
Poznań and Pomorze armies—canceu- 
trated. The 14th, 17th, 2ótb and Itith 
dieidons of infantry fought aide by 
sidc, The advcrjŁary waa not sirong. 
The Itlth divisioTii of Gmnan infantry 
wa# nm a fale to withstazid the attack, 
During the nlght of the Miii and Ifith 
of Scptetii^Fii the I Sili regiment of the 
20th rfivision of infantry* by fouttng 
the 74th regiment of German infantry, 
dearoa the way lo the Kampinos 
Foreata. 

The German s reinforced theif 
Btrength by the 24 th division of infan> 
iry, many tank units and engiueers. 
Prom Wysżogtod ihrough Spehaczew 
to Łowicz raged the battie for łife and 
drath. On both Łides the losses were 
htavy, Among others the faUowing 


w.wfci.rHTtHęyi 1 łi 


ufficers were kUlcd: General Wlad, 
commander of the I4th divłsion of in¬ 
fantry; Coionel Lukoweki, osisiant- 
cómmLandcr of the I4th diyfaion, and 
Colottel SwItalski, cummander uf the 
16ih diyiaiun, 

Howeucr this battle was not dccided 
sooner tzutil the air forcee came into 
action. On Sep tern ber the 17lh at 7 
Łm,, the Germanii brought iwo air 
armie* numbering about 40 sipiadrona 
oF hombers. One arriyed from Eusi 
PrusAio. the second from Sifcsta, The 
co minnous bornbardment of our units 
lasted to 8 p.m, DuHng tlie mumirig 
hours our anti-aireraft guns shiclrfed 
our posmnns and brought down many 
enemy piano*, Soon wt were shan of 
ammunition and ihen thę Germans 
bombed vfs without mercy. 

Captain T. T, + commander of one 
company of the 5ótłi regimeitt of the 
Mth rfsvLvion of infantry thtm deacribed 
tłii^i botnbardment: 

“With my company uf 80 men l 
reachcd the forests. Here J hcard the 
buzzing of plunę* and liursting uf 

bomb*. The f o retu. mad, pata, hilły 
ridges. eveti our smali group of Jioldieris 
were being bombarded. Gu the roads 
the huge congestions of nrtilLcry and 
supplies were compleicly dc^troyed by 
the bomba. Sq nad ton oiter t:quadrtm 
flew 3 little ovćr 10 to 40 meiera over- 
hsiuh di opping bontlra, fi rin g from 
machinę guns, Tlm forest was* shat- 
tered imo a chaff. sil movements 
ehcckcd* the air sąuadron drcling con¬ 
tinua Iły, and the fbast rnnoemciu on 
our iaidt cautied the tiew bombar iJment. 
This ended at 6 p.m, M 

Anmher panldpanl, Lkutetiant SC 
O, of the mlnnrj Amrhten, włto after 
stnking the ahtp» ifi the vicmny of 
Płock withdrcw with hi* men to the 
Kampinow'* foręjiu, wriłts ąbutit thę 
German rairis aa foliowa; 

At S a.m. I awakened my men audi 
look the palii} thtongh the Field* Ło- 
warrfs flow. Immediately the rocon- 
misance planem of the enemy appearet! 
nverhcad. Al the sama timr 1 met a 
group of soldietT! from whom I kamed 
iHat in this distrkt the entirc regiment 
«f our infantry wąa btationed. A ftw 
mouient=i htier the Ormian jtlanes ar- 
rioęd. f fouud myiielf m a *n\a\l gtoye- 
The enemy ptanee lowćrcd to the rrec- 
topł and in gT*ni nimi bet* hurled umaił 
bambs iigetl the Lujnntty. In 

The nei^hborhnod the ext>Icri)ioim uf 
heaufrr bomb^t wett bcard from Uine to 
tim 0 . We were urtrfcr firc fot seyęral 
hgunb”. 

The ma^i attack of German pianę* 
athłhied its puipoAe. After ihe "blondy 
Sunday 1 ' of Scplentber 17 1 ti, both cmn- 
manders of the Policb art ni es parlici- 
pating in Uh? Battle of Bzur,-». General 
Kutrzeba (Foman army) and General 
Bort«liwski (Pomorze army) i^socd 
orderu instructing thdr mrn to aifcmpt 
to ręach Warsa.w m slualt groups, 





























Z KSIĘGI BOHATERSTWA POLSKIEGO 


Ola kilka meldunków r ©kresu 

kampanii wrześniowej w świet¬ 
le których uwypukla się boha¬ 
terstwu żołnierza polskiego, 

Ppor, pilot Jerzy Pałusiński (III 
eskadra myśliwską). 

Dola 1. JK 1939 r* lecąc w ugrupo¬ 
waniu III Dyonu myśliwskiego, mię- 
rzy gods, ft- f ł i spostrjeglssfy na wy- 
ftoko&ci 1500-^000 nt, nad miastem 
Tlu^cz trójki nieprzyjacielski cli 
samolotów sicdmiosllnikowych. jako 
skrajny Nr. 2. w kluczu bpL pal. Sido¬ 
rawicsamorzutnie zaatakował nie¬ 
przyjaciela, oby w ten sposób związać 
hamfcawce niemieckie do czasu nadej¬ 
ścia dalszych własnych samolotów. W 
walce tej zestrzelił po kolei trzy 
samoloty. Sam jednak został również 
zestrzelony i ranny w rękę, wylądo¬ 
wał pod Rembertowem, skaptowaw- 
bzy t powodu uszkodzenia startem ika 
pociskiem ż działki samolotu nieprzy¬ 
jacielskiego. W międzyczaflie nad¬ 
leciała reszta samolotów i stoczyła 


dnl.szą walkę z nieprzyjacielskimi 
bombowcami, Późni ej dostał się dp 
niewoli bolszewickiej z które] zbiegi. 

Świadkowie walki ppor. Palusin- 
skiega: ppłk. dyp, ob*. Gusła w Win¬ 
nicki, szef grupy op-inf. Dtwii Lotn. 
Armii "Pruły", pik, Grabiński, mjr, 
ob«, Lewkowi er, ktp. pij, Zabłocki, 
por. tecłm. Krawczyk 1 kpt. obs, Kro¬ 
czy k. 

Meldunek: 3., dr, 4302/40. 

* * * 

Ppor. rez. Fifippota (imię mepgdn- 
rte) — Dca dział mm z ł-saej baterii 

12- p. a- 2. 

Wyróżnił się w walce dnia 6, IX. 
w rejonie Krasna-Odrowąi. rozbijając 
jednym dział on cm i i-izej baterji 12. 
pal, trzy czołgi nieprzyjacielskie, a 1o 
dzięki temu, że wytrwał na stanowi¬ 
sku między płonącymi zoh od owa ma¬ 
rni. 

Meldunek: h. dz, 450 40* 

Por. furoszek (imię nic podane) 
(d-ca 3 bat. 65 pal.) 


Sam całując z działa niszczy trzy 
czołgi niemieckie, skutkiem czego na¬ 
tarcie rozpoznawcze nieprzyjaciela 
zostaje zatrzymane. W dowód uzna¬ 
nia za to dowódca fi § pal. gratuluje 
por. Juraszkowi przed frontem ba¬ 
terii, ogłaszając zdobycie przezeń 
bimczuka na potu walki. 

Meldunek: L, 3807 40. 

* * * 

Kpr, C hoże witki (imię mepodarceł 
(Dywizjon przeciwpancerny)* 

W Skomielnej Białej z pod bardzo 
silnego ognia artylerii i karabinów 
maszynowych nieprzyjaciela wypro* 
wadził ciągnik. 

Meldunek: L* 285. 

* * * 

Kapral służby czynnej Karol Karz- 
jijflrejfe: (Dyon pancerny Nr. SI* do¬ 
wódca samochodu panc. % działkiem). 

Jako dowódca samuchuda pancer¬ 
nego z działkiem wykazał wiele 
męstwa i odwagi, rozbił sam 11 czoł¬ 
gów i JuunoehodPW pancernych nie- 


przyjactelB, zawsze zgłasza! się nu 
ochotnika na niebezpieczne wyprawy,, 
z których wychodził zwycięsko, 

W natarciu nocnym, pod Iłża dttta 
9, IX. 1935 r, został raniony w ło¬ 
patkę, Odstawiono go do punktu 
opatrunkowego. 

Melduje dowódca dyomi L. 733/39. 

m m m 

Si Kapelan major Franciszek 
Tomtiak (szef iius/n, 41 D, P.i 

Pud czas ataku czołgów niemieckich 
dnia II. XX. 1939 r. pod Mokobodami 
nad Liwcem, poprowadził kompanię 
do przeciwnatarcia i ogniem ręczne¬ 
go 'karabinu maszynowego otworzy! 
drogę odwrotu swoim żołnierzom. 
Tego samego dnia stojąc w rzece z 
żołnierzami, przez dwie godziny pod¬ 
trzymywał drabinę, na której by! 
UttUwiony ciężki karabin maszynowy, 
będący w akcji. W bitwie tej otrzy¬ 
mał rasę. 

Melduje biskup połowy: L. dz, 
4301 ■«, 


W redakcji naszej znalazła się 
11 Jednodniówka" wydana w Cleve- 
land, Ohio. = okazji zjazdu byłych 
oficerów i pracowników rekrutacyj¬ 
nych oraz prezesów Komitetów 
Obywatelskich, jaki się odbył w lu* 
iym I93W. w hotelu Hołlenden. 
Cłcvt‘lciud, O. 

W "Jednodniówce" znajdujemy 
ciekawy artykuł pióra p. J. J Przy- 
prawy, obecnego redaktora "Dzien¬ 
nika Związkowego", a wówczas re¬ 
daktora "Monitora"' w Clevcland. 
p. t, "jekestuy to chłopców na wo¬ 
jenkę werbowali . , , " Autor, który 
asm wówesoa brał udział w robocie 
rekrutacyjnej, a następnie pociąg¬ 
nął za zwerbowanymi ochotnikami 
do Kanady. Francji i Polski, daję 
ciekawy opis tej wielkiej roboty z 
lat 1917-8, z której Polan ja Amery¬ 
kańska po wieki będzie czuć się 
dumną, a z której wiele wzorów do 
działania dałoby się qmwnośdą za¬ 
stosować i dzisiaj, kiedy, — jak 
wówczas, —- Polska zwraca się do 
swyeft synów po lej stronie Oceanu, 
by spieszyli do szeregów Wojska 
Polskiego w Kanadzie. Artykuł jest 
tak ciekawy, że pozwalamy sobie 
przedrukować zeń wyjątki. 

* • a 

‘W roku 1917 rekrutacja do Armji 
Polskiej zaczęła się po wprowadzeniu 
w życie prawa o powszechnym po¬ 
borze do armji LL S, A, Na mocy te¬ 
go prawa wszyscy mężczyźni w wieku 
od 21 do 35 roku życia byli zapisani 
w lokalnych Wydziałach Poboru i po¬ 
dzieleni na 5 klas, stosownie do ich 
i-tło litości i możności fizycznych, ro¬ 
dzinnych i przynależności państwo¬ 
wej. 

Polacy nie-obywatele U. £. A. kla¬ 
syfikowani byli jako cudzoziemcy, 
Polacy u lodzeni pod zaborem rosyj¬ 
skim zaliczeni byli do przyjaznych 
cudzoziemców, a urodzeni pod zabo¬ 
rem niemieckim i- austriackim, zali¬ 
czeni byli do wrogich cudzoziemców. 
Pierwsi byli zaliczeni do kalegorji 
czyli klasy pierwszej, co oznaczało, 
.że podlegali poborowi. Drudzy byli 
przydzieleni da klasy S-to], nie pod¬ 
legali poborowi do anuji amerykań¬ 
skiej, j tych właśnie wolno było wer¬ 
bować, jako ochotników, do Armji 
Polskiej we Francji. 

Jednakże przychylne robocie rekru- 
tacyjilej da Armii Falskiej władzo U, 


Rekrutacja do Armji 
Polskiej w 1917-18 


S. A. nic wstrzymywały zapisu tych 
Polaków, którzy byli zaliczeni do 
przyjaznych cudzoziemców, a zastrze¬ 
gały się tylko przeciw rekrutowaniu 
obywateli a mery kańskich. Cudzo¬ 
ziemcy z klasy 5-iej. a więc Polacy z 
pod zaboru niemieckiego i austriac¬ 
kiego byli pewni, że ich do JCumji V , S, 
A. nie powalają, stąd i robota rekruta¬ 
cyjna była utrudniona, bo czynniki 
wrogie tworzeniu Armii Polskiej wc 
Francji wciąż to głosiły i odstręczały 
ich od zapisywania się da "Armji 
Paderewskiego", jak sarkastycznie o 
A. F, się wyrajano," 

Na c/ern polegała akcja rekrutacyj¬ 
na? 

"Polegała ona początkowo tia dobro¬ 
wolnym zaciągu gorąco myślących 
Polaków, którzy przybywali do biur 
rekrutacyjnych i zgłaszali się do służ¬ 
by dla Ojczyzny, Każdy z ochotni¬ 
ków, po wypełnianiu dokładnej apli¬ 
kacji w trzech kopjacb i po złożeniu 
przyrzeczeniu, otrzymy wał opaskę na 
ramię z napisem: "Armji Polaka we 
Francji/' 

Wielkie afisze z napisami: "Do 
broni f Polacy." "JVp Niemca — kro 
żyw," "Spełnijmy dziś swój obo- 
wtązeJr wobec Falski, lub tym po¬ 
dobne, rozwieszone na najbardziej 
ruchliwych narożnikach ulic w dziel¬ 
nicach polskich, -— dalej pięknie i ar* 
tys tycz nie wykonane plakaty rekru¬ 
tacyjne 8endy, widniejące z okien 
składów lub porozwieszane W salach, 
gdzie zbierali tlę Polacy, — wreszcie 
pięknie udekorowane na zewnątrz 
biura rekrutacyjne i inne zewnętrzne 
środki agitacyjne przypominały mło¬ 
dym Polakom, że czas nadszedł speł¬ 
nić obowiązek wobec Macierzy. 

Głównym atoli czynnikiem wer¬ 
bunkowym było ittzĄdziinie wfeców 
na ruchliwszych narożnikach uiic i w 
salach publicznych. Wiece poprze-* 
dzatie były wymarszami z muzyką po 
ulicach danej dzielnicy z lotnemi ©U¬ 


działami młodych kobiet ł panienek 
w mundurach, które zachęcały mło¬ 
dych ludzi do w/ięcia udziału w wie* 
cu, jak i ogładzanie tych wieców re¬ 
krutacyjnych k amlłon w kościołach 
i zachęcanie do wcięcia udziału w 
nich przez patrjotycmytib księży, 
oraz nieustanne apele i nawoływania 
w prasie polskiej. 

Mie można również pominąć gorą¬ 
cych ode iw ze strony polskich ze¬ 
społów i or gani żacy j, fclórę nie ty i ku 
n»< szcżędzily grosza na cele werbun¬ 
kowe, ale także z całych sil pomagały 
w akcji rekrutacyjnej. 

Na wiecach tych przemawiali wy¬ 
bitni obywatele t obywatelki, a nade- 
wszystko oficerowie i organizatorzy 
rekrutacyjni, ubrani w błękitne inun 
dury. 

Wysoce agitacyjnymi czynnikami 
w zapisywaniu ochotników były 
uroczyste odsytki ochotników do 
obozu w Ntigats-on-the-Lake. w Ka¬ 
nadzie. połączone z obywatelskiemi 
przyjęciami ochotników które wyda¬ 
wały zarządy o r gani żacy paraf je, 
kluby lub Komitety Obywatelskie. 
Od żyłki ochotników do obęzti za¬ 
czynały się od wymarszu z Centrum 
Rekrutacyjnego na lutbożeństwo da 
lokalnego kosdoła. potem wymarsz 
do sali, gdzie przygotowywano dla od¬ 
jeżdżających wute nieraz i często Izą 
serdeczną skraplane przyjęcia. Na 
tych zbierało się co patijotyczniej*rc 
obywatelstwo i żegnało w gorących 
^lowacli odjeżdżających ochotników, 
zaopatrując ich w torby podróżne z 
wiktuałami, papierosami, swetrami, 
skarpetkami i L p. 

Po pożegnalnym obiedzie ruszali 
Dc hutnicy w szeregach i pod iciny mu¬ 
zyki na dworzec kolejowy, maszeru¬ 
ją ę p ry ii cy palnymi ulicami uiińeto. 
wszędzie i tawaze żywo oklask iwan i 
przez obco narodowa i na wys oki ton 
pfliTjotyezny wówcrai nastrojona 
publiczność, któro c niesionych trans¬ 
parentów dowiadywała się u ochotni¬ 


czej Armii Polskiej wo Francji wal- 
trącej obok Armii "Wuja Sarna" co 
przyczyniało się wielce do propago¬ 
waniu Sprawy Polskiej. 

Wielce pomocnym w rekrutacji hyl 
dłuższy objazd specjalnej orkiestry 
pod batutą p. Wrońskiego po o^ied- 
Łnth polskich. Doskonalą ’ agitacją 
werbunkową był także objazd Misji 
Wojskowej z majorem Korłowskim 
na c/ete. i objazd praybylego a Fran¬ 
cji oddziału czynny di żołnierzy s 
l-go pułku, a ochotników z Ameryki 
pod dowództwem por, Jana Chodźki* 

Władze U. S, A* odnosiły się wiel¬ 
ce przychylnie do akcji werbunkowej 
i niosły czynną pomoc. Lokalne Wy¬ 
dajały Poboru współpracowały z biu¬ 
rami i Centrami Rekrbtacyjnemi do 
Armii Polskiej, wydając im chętnie 
adresy i szczegóły napisanych w kla¬ 
sie 5-tej Polaków, których wzywano 
do biur rekrutacyjnych, aby Ich na¬ 
kłonić do wstąpienia do Armii Pol¬ 
skiej. Biura dept. sprawiedliwości 
odnosiły się bardao preychyłnio do 
roboty rekrutacyjnej", 

* * * 

Tak prowadzono rekrutację do 
Armii Polak lej w 1917-11 roku. Dri£ 
nie wszystkie z tych metod są moż¬ 
liwe do wykorzystania, niemniej naii- 
skuLiczniejszą będzie akcja agitacyj¬ 
na. praca wHZysikleh organizacyj pol¬ 
skich na terenie Stanów Zjednoczo¬ 
nych i patrjotyctruic myiląęydi jed* 
noiitek polskich, których dobre słowo 
u młodzieży prjJsko-H.merykima.kipj za¬ 
chęci ją do licznego wstępowaniu w 
szeregi Aj-mi Polskiej w Kanadtic- 

W lalach 1917-18 było wielu ochot¬ 
ników z pośród młodych Polaków 
i mi grat ów. Lecz fakt po cos ta je fak¬ 
tem. że i wóWczas był w Armii Pol¬ 
skiej we Francji znaczny procent 
Polaków tfforfapnyt’/i na ziemi imcry- 
kdńskiej. Jeżeli więc rnalciU się 
wówczas tacy. którzy scli na nie¬ 
pewne, w;icdy gdy nie hyło rządu pol¬ 
skiego, gdy nie było państwowości 
polskiej, to tein bar dziej dzik, gdy utE- 
nie je prawowity rząd polski, gdy ten 
rząd daje pewne, bardzo znaczne 
gwarancje i przywileje, przy umiejęt- 
nem ujęciu akcji werbunkowej przez 
polskie organizacje i zrzeszenia, zam¬ 
ieść się powinno tysiące obywateli 
amerykańskich noluktcgo pocliodce¬ 
ni o, którżły chętnie do ssrerogów Armii 
PoHkirj w Kanadzie pośpieszą. 






















Recruitmeat to the Polish 
Anny in America in 1917*1918 


Wt hav* a pub) kation l, *Jedru>- 
dniowka”, printcd in Cl£V©1iiid, 
Ohio, for the convemion ©f lormer 
rec miting cIIicefŁ Bnd worker*. 
and ehairrmm uf ihe Citizen^' Com- 
mittoes held in February. 1956=, In 
ihe Holknde© Hotel, ClrYcJand, 
Ohio, on the 2(łth ainnvrrMiy of 
the recruUaticm to the Polish Army 
in France, tn the publkation tbcre 
is an intere&ting article by J. J. 
Przyprawa, Hien ih* cdi lor ©f the 
Polish Daily Monitor ot CkYełand, 
and at present edltor of Dziennik 
Zwitkowy of Chicago. Under the 
heading, "Hoiv the Boy* Were Ro* 
eruited for War". the author. who 
took pan in thi* recrulting work 
and lat er willi other volUhte«r* 
crojsed to C&nada, France and then 
to Roland* gavc an tnfete.%tinr de- 
Scripts on of a great work of 1917-18 
and of whieh ihe Arń ft fjya n Poles 
will be prou(i for ałl limes. To-day, 
wilca Roland again nppeali, to ihe 
sunis of Iict $ou* calling them to 
voluntecr under iht hannets of the 
Polish Army in Cauida,, many ex- 
ampłes of that work ęsn be fplkwed 
to-day. The articłc l» so Inter est- 
ing that we aro tak Ing the libcr^r 
to prittt some of Us ejreerpis. 

• • i 

"Eecrukatitin to the Pol kit Army 
began in SOI? after the bill of Ściec* 
tive S«rvke tn the U. S. Anny be- 
came law. Aceordmg to ihat law atl 
men of 21 la 35 ycars of age were 
regiłtered in koca i Draft Bcutrda and 
Ezęroption Boardn. Accordmg to 
tbeir physital and Jamily‘ ubili tl ©s 
and dcpcndabilśtłeu. and according to 
their -citi/etiship thry were diyided 
into ftve cJaęgea. Non-ckUens of 
Polish des cent were claxsified as 
ałkns, The Poles boru under Nussimi 


nile were datsified at friendły alien*. 
Those bom under Germany and Au¬ 
stria węre clastlfiH as enemy alterts. 
The frtertdly alitnti were in Class 1 
and that meant that they are Habit 
to *erve in the army. Tht ot bera. wh© 
were put im o eategory V, wcfc not 
subjected lo *dcetive &ervke and %q 
we were allcwed to reeruit them as 
yoluntecri Into the Polish Army tn 
France. Howeyer, ihe U. S. author- 
itiea, favoitrably d I post J to the 
Polish c&uhc, tlid not binder the en- 
Ikttng of friendly allens and irtaisted 
only ihat the American cUkera 
should noi be etilisied. Foreigners 
bel ongi ng to Claas V. the Pc.Tes in 
this caęe comtng from Gerniatty and 
Austina, werc mure tlmt Ebey would 
not be ealłed io serve {b thr U. S. 
Anny. Thk madę the recruiiiog dif 
ficult becauae Bomc men, hostilc to 
ihe organieation of the Polish Army 
im France, iteadily rep&ated tbis and 
dt^couruged others from enlisting in¬ 
to the Paderewskim Army” as ihty 
sarraistically called the Polish Army. 

“Wfiat was the. rećriiitin£ relied 
u pan? At the heginning ii relięd 
upoń Ihe Tree vQlunteering* of Potish 
pntrlots, who oi ihett own accord 
w^rr comiug to the reeruiting office* 
en listing ta *ervt the eamte of their 
Motherland, The vohsmecr. after 
ii Ili ng mit hi% applfcation oceuratefy 
in three copień. and alter signing a 
eontract, received a wblte-red arm- 
band with the words: M Potisb Army 
in France/' 

# GreSt *lgns sueh as: ,ł To arms — 
Polce f — “Enlitt agaietst the Hums t" 
— ■"‘f,et us .fulfili out duties to Po- 
land — htmg in the biisiest Street 
cotTicr* of the Polish diatrktu; beauti- 
fal and artistic posters by Benda T 
placed in the windowa and haik 
where Polw gaihered; finally aitrac- 


tively decoraietl reeruiting oflices 
and many other means w-ere iiscd to 
remirid tbi young Poleś tliat ihe time 
bad ćome for tbem to ful fi 11 their 
duły. 

"The main reeruiting factor was 
mass-meetiugs amtnged at biisy 
Street-cornera and pubfic halIs. The 
mtetings were prficeedcd by par^des. 
turnds playing througb the streels^ 
ausciliary corpa of young women and 
girls in uniformy who — many times 
witb kisses — rneuLjraged youog tnen 
to take part In masfi-meelings. Theee 
mectings were also onnotinced In 
cbitrches by patriotic priews end by 
continucHiR appeak published by ihe 
Pol bib press, 

"We cao T t pass witb ftilence tbe 
anltni appeals of Polish organbations 
wbich gava mnney reeruitirtg 

piiTposes aa wull as aiding the reeruit- 
ing actión willi all iheir s.trength. 

'"Speeches at the moss-meetings 
wim c dcUvered by distmguished men 
and womrn und nbove ail by the re> 
C miting offieers and organi sers 
dressed in their sky-blue uniforms. 

if A very htdpfuJ factor in gaining 
valufiteers were ceremoniał send-offs 
of the voluntecrs to the camp at 
Niagara-on-the-Lakc, Canada. There 
were real banąuets ^iveti by Polkh 
organi£atioriB J pambes, clubs and the 
Cituens" Cormnit tees. Sucb a send- 
off usiany commenced with a paradę 
marcbing from the Recruitlng Center 
to ihe cisurch, then from the ehurch 
to the hall where a receplion was 
prepured For the departing yolttotcers. 
ilGnally the hall was fuli of pmiriotic 
Citizen* wbu beartily bid the men 
gaod-bye, giving them knap&acka fuli 
of pTOYtnions, csgarettes, Socks eic, 

"Aftef such a dttsner — the votun- 
ieers, led by the band, marched 
t hi o ug h the princiuul atx«et> to the 
railroad siat ton. Thęy werc always 
lively apnlaLided by t he then palriotic 
public which learned from aigns dis¬ 
play ed about the Polish Army in 
France fighting «de-by-&idr with 
linek Sam s army. 

"A long lour by a speda) orchestra 
under the direction of Tltaddeus 


Wroński was heipful. too, in reerutt. 
ing men. Alto, the tour of the Mili- 
tary Miasion headed by Major K©*- 
lowflki and a tour of a pEatoon of 
soldiers oT ihe l-»t Regiment, vo!un- 
leerB from H. S. A.» whw carne under 
the command of Lt. Jon Chodźko, aII 
t hese wc r« cicceIJ etir mrnns of agi ta- 
Ilon. 

'The U. 5. Authorities wcrc favour- 
ably di^pased toward the reeruiting 
aciion and werr aętivdy helpfuL 
Local Draft Boarde colloborated with 
Recruitlng Centers and officcs giv* 
tng willtngly the oames in details of 
Pol es registered in Cl asa V, w ł ho 
were then called to the Recruiting 
Centers, to prevail upem them to join 
the Polish Army. Jn many inatances 
the authodricB in lorger ćities ąuite 
often puraued the slpcker*. The De¬ 
partment of Justicc also was well dis- 
po^ed toward the reeruiting action/’ 

In such a woy reęruilatjon to the 
Polish Army waa conducted in the 
United States in I9J?~1§!8. At pros- 
ent not "I theae m;thodc might be 
uscd lo ,idvantagc. Neveriheless the 
be^t agitation for the caiise o i volun- 
ttering ' ihe Polish Army in C^-iada 
ctii he the Work of all Po Hub organ- 
ieałiciftii in the U S- vz m as the 
work of patriotf, whose gnod word? 
spoken to ihe PoJish-Americajit youth 
will tndiice them to Yolumeer in 
nr . ;r to ihe Pol Army in Cam Ja, 

In 191? tlicrc were mnny youog 
vnlut?teor& from among the Polish 
immigrants,,^Tlie faci tv that at that 
limę among the volunteec* a great 
peręenl were born in America. At 
that time there waa no Polish govern- 
ment, no Fnliih State, ye* there were 
men wito chohe the uncertatn lot. 

How to©, when a legii imate góvern- 
mtnt euis.tsi, w^han it givea tertam 
vcry impoitam guaraniees and pdv- 
iltges, then if ©siły tire Pol i uh organ* 
izfitions act skillfolly in ihe present 
reeruitiog* it will be easier to find 
thousands of American citirens of 
Polish dcs ii e ti t who will gladly join 
ihe ranks of the Polish Army in 
Canada, 


YIRTUTI MILITARI 



Jettt niespod^icwaniie piękny je* 
fcienny dzień, w małym miasteczku 
szkocktem,- otf rana pelnem wojaka, 
w nastroju Świątecznym. Trybuna 
caJa w zieleni na rynku. Sztandary 
brytyjski i polski- Święto polskiego 
żołnierza. Pnywśtf H aczeJne^o 
t/za. 

Lndnośc szkocka p© ra* pierwszy 
widzi teraz def iladę tego wojska, zno¬ 
ił ego jej już od jego przybycia tak 
dobrze. Teraz ^ to inni kołnierze, 
od tych uśmiechniętych, zakłopota¬ 
nych swą niewprawny angid*Kćryzn^, 
©nieamieUnyęli ©w,j! iyczltwością nie- 
zwyk1ą f jaka w Szkocji rozkwita jak 
dziwny, niespotykany gdzieindziej* 
kwiat. 

Oddział po oddziale* ze stukałem 
butów po bruku* mawenijc krokiem 
defilad, w zwartej żołnierskiej pa¬ 
radzie. 

Oto Pcdhalaaitr, ci co zdobywali 
Narwik. Peleryny odrzucone oh ra¬ 
mionach, kołnierz, który już dobrze 
iton bitwy i wędrówki po Iwiecte, 

Oto kawaler ja, która rm znak, swej 
broni nosi karabiny na pasie, jakby 
je nosiła gdyby była na koniu. Tak 
samo będzie nonie je za kilka miesię¬ 
cy gdy będzie jui Bamocłiodńw ł czoł¬ 
gów pod dostatkiem. 

Oto wreszcie najmilszy ludności 
miejscowej ha tal jon. Przy hotime ma 
*WQją odznakę w której jest lew 
sof kocki i tar tan Stuartów. Kiedyś 
gdy w Polsce rozwinie się w cały 
pułk, pułk ten nosić będzie ów znak 
klanowy góralski. Po wist czasy 
przypominać będzie iolnierrowi pol¬ 
ak i ©mu jego gościnę szkocką. 

Na trybunie, w otoczeniu gości 
■zkackich i polskich, przyjmuje gene¬ 


rał Sikorski dcfihdę swego wojska. 

Może fiłinanie powiedziane ’Vw©- 

— To wojsko na jego wezwanie po* 
śpieszyło przez tyle granic do Fran¬ 
cji* 

-—To wojsko za jego rozkazem po- 
śpieszyło po rozgromię Francji za 
morze. 


— To wojsko pod jego rozkazami 
dozbroją się lerim i dp*ckala. Pod 
jego rozkazami gdy ©jtaia nadejdzie, 
pójdzie w bój* 

“Famiętai,*, powiada Sskot do 
Szkota, kiedy przyszli do nas nie byli 
nawet oddziałem. Byli abiefaniri$ żoł¬ 
nierską, 

A teraz na nowo m wojskitm.*' 


PR/IID WODZEM N A ( /KI,N^ M 



Dci t Luda Brygady Pini balans klej po dekoracji krzyżem Pariuri Militati 
The /figWand Bńgade parnding aiier rrcetving 
óecotation oi Militati 


To praw-do. 

* m m 

Na l^ce, która opinia w doi, obra- 
mi ona lasami azkockimi* sioią od¬ 
działy w czworobokach Kompanja 
obok kom pan jt. 

W oloo-enin oficerów przechodzi 
Generał Sikorski. Muzyka gra Hymn 
Narodowy. 

S/tandar Brygady Pudbatańskiej, 
ten x Norwegjjt, chyli aię przed Nh- 
czelnym Wodzem. 

General Sikorski wtęie u jego 
szczytu wielką, KZele.iżcKąc^ ( niobie- 
sko-czarną wstęgę najwyź%itego pol¬ 
skiego orderu wojskowego: 

”V/mm Mliter 

I mówi ■ ”to xa Narvik ł *. 

Przechodzi wir ód ustawionych rzę¬ 
dem żołnierzy polskich. Kolejno zp- 
wiciza na piersi przedstawionych do 
odznaczenia znaki polskich orderów: 
Krzyża Walecznych i Yirtutl 

Zn r%nrvik. 

Oślepły jfolnierz* który pod An- 
kecies wzrok Mt-acił. utrzymuje od 
Wodza najwyższe odznaczeni tu 

Virtuti Militari, 

Polski skaut* Kazimierz J^zie- 
dPiech, który pod AnkenrcL* walcząc 
w buliatemki sposób, rozbiwszy x gra- 
natmka dwa karali i n y FfUKiyiiowo 
niemieckie, straci! nogę w swoje 
fliedemnnste urodźmy: 

VirUitt Militari, 

T ©t© apel puległyęJh, pozcRtałych 
na cmentarzu w Haakvik, gdrie dziś 
groby Ich w straż przejęła ludność 
norweska, których nagi o tire nie po* 
ńmiertne odczytuje »ę na tej łące 
szkockiej* słońca pełnej, «d wojska 
tłocznej: 

Yiituti Militari. 

KSAWERY PRÓSZYŃSKI* 
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TROJAKIEGO RODZAJU LOTNICY 



J ale wszędzie na całym świeci e, w 
każdej dziedzinie życia, tak i w lot¬ 
ni etwic h rOliw grupy. Maże te 
grupy są inne, jak gdzieindziej, ale 
są, a przyczyną ich istnienia — to 
rodzaj pracy jaki wykonują ludnie* 
których nazywamy lotnikami. 

Arystokracja lotnictwa, grupo — 
można powiedzieć — najwyższa to 
lotnictwo myśliwskie. 

Na lek kich dobrze uzbrojonych 
zwinnych 1 szybkich samo lotach uga¬ 
niają ci lotnicy po niebie — wyczy- 
n i a ją cudowne sztuki, mrożą krew w 
żyłach zwykłych śmiertelników cho¬ 
dzących po tym nędznym łez padole, 
napędzają strachu obcym samolotom, 
które chcą do ich królestwa ^ię do¬ 
stać, Kobiet y rzucają t .a nimi powłó¬ 
czystym spojrzeniem, luejzic stnrai 
bądi icti przeklinają w czasie pokoju 
"'za te wszystkie dziwactwa" bądi bło¬ 
gosławią ich w czasie wojny, Oni z 
dumnie podniesioną głową chodzą 
między śmiertelnikami "ziemnymi", 
oczami strzelają nlcrem ze swych 
karabinów maszynowych, opór serc 
niewieścich rozbijają, jak zwykle czy¬ 
nią z wyprawami tombowemi. Piersi 
ich zdobią krzyże i ordery, na twa¬ 
rzach często można widzieć ślady po¬ 
parzeń. Tak, jak tam w górze cechą 
ich jest hazard i zdecydowanie na 
wszystko, tak i na rietni pozostają wszystkich, popisy tclt zawsze naj- brać na swe zwykle “wycieczki** cni* 

wierni swym zasadom. Są bożyszcza- większą atrakcją* preetnówień ich stu- powiednią dawkę materiałów kruszą* 

ml kobiet, są oczkiem w głowie ębają zawsze wszyscy bez względu co-burżących, by przypomnieć wro¬ 
na ugrupowanie bez względu na prze- gowi u niego w kraju, daleko od pola 

koturnie. Ich rodzaj pracy, ich wy- bitwy, io jest wojna, że nie wystarczy 

sitek, ich poświęcenie składają się na tylko wysłać hordy, które kraj obcy 

to. mają niszczyć* że niełatwa być , . . 

Wielu tch znam, a im lepiej ich bohaterem na tyłach, 
poznaję, tom większego szacunku dla Niema przed nimi schronienia, Hie¬ 
nich nabieram. Ćjtaątm sami zupełnie ma odległości — bo ant na swych da¬ 
li* powietrzu, wiedząc że nikt ich czy- lekosięźnych ptakach, pędzonych mo- 
nów nie dojrzy, z jakąś dziwną deter- cą tysięcy koni mechanicznych, do¬ 
minacją rzucają się na przeważające- lecą wszędzie* i zniszczą wszystko co 
go wroga* rozpoczyna ją z nim walkę leżeć będzie w zasięgu ich celowni 
o której nieraz wiechą, że * niej kaw. 

niema powrotu. I dlatego właśnie ten Chodzą oni po ziemi poważni, jakby 
nimb im alę natęży, dlatego wolno im cremś asanlcWi ociężali i ospali- 
chodzić dumnie, dlatego należy się im Życia ich toczy się inaczej, jak wjuy.r 
stawa t cześć. stkieb innych. Gdy Innu po ciężko 

Druga grupa, wątłe nie gorsza — lub lekka przepędzonym dniu udają 
to bombowe y* Jak sama nazwa weka- się rta spoczynek, om uzbrojeni w 
zujc muszę mieć cal wspólnego z mapy i inne instrumenty rozpacry- 
liontbami, ale nie z bombami, które się nają swe burzliwe życie. Lecą setki 
rzuca na szczególnie godnych uwagi tysięcy kilometrów, pozostawieni ąo- 
tudrci, względnie miejsca. Ci bom- mym sobie^ osłaniani jedynie ciem 
bowcy, to l*ż są lotnicy, nościami nocy, odpęd sani 1 rażeni 

GwtiiŚ bomb prze* nich wyrzuca- ogniem lirtylerjt. oślepiani reflekto- 
, rrycll nastraja najbardziej niemuzy- rami. ścigani pr-zez myśliwców po to, 
';-ilne ucho tonami, które łąk trudno by żmudne wykonać zadanie. Są oni 
jest zapomnieć. Latają oni długo i bardzo zazdrośni, i dlatego przejmu- 
ilaleko, ciężko i powoli; samoloty ich jncym grantem swych * Uników* gwiz- 
nie są tak zwinne ale zaio mogą za- dem bomb zrzucanych. piekłem, kióry 


A ttylpria przeciw!# tniczn 
A rttinireraft artillety. 


obrońca stwarza ogniem artyięrji czy 
K, M, — rut pozwalają ludziom sjiać* 
hamują normalny tak życia. 

Potem wracają — śpią. śniąc częato 
o pożarach, które wzniecili, Fraca ich 
jest mniej widoczna. Spadający 
samolot w płomieniach łatwo jest zo* 
baczyć, trudniej naiom i HM dojrzeć 
wyniki ataku gdzieś w głębi kraju 
n it przyj a c idski ego. 

Kobiety lubią "'bombowców", lud¬ 
ność szanuje ich. władze darzą orde¬ 
rami, lecz oni całkowicie nic są za* 
dowaleni, gdyż Wiedzą ze to, co rąbią 
w kraju wroga, wróg tej samej nocy 
robi w ich własnym kraju, a nni nie 
mogą rodakom bezpośrednio pomoc. 
To właśnie stwarza, iż mimo sławy 
jaką się okrywają, mimo zadowolenia, 
jakie maję w czasie lotu są często 
smutni. 

Trzecia grupa, to lotnicy współ¬ 
pracy. Lotnicy cl narażają się 
niemili ej jak inni. pomagając wszyst¬ 
kim co pomocy potrzebują: nikt o 
nich nic nie wie, nikt o nich nią 
mówi, ale są zadowoleni r dobrze 
spełnionego obowiązku. Zaszczyty t 
pochwały- ich omijają, a oći mimo 
lego Utają, ciał, skromni, szczęśliwi, 
że i oni mogą dołożyć swą cegiełkę 
do ogromnego gmachu wojny i zwy¬ 
cięstwa, 

W. R, 

Obserwator Polskiego Dyontt 
Rombowego. 



Reflektory 

Seńrchllghts. 


O RADE NACZELNA 
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POLONII W 

Konsul Gen. R P, w Ottawie 
p. Wiktor Podostki wydał z 
okazji rocznicy najazdu nie- 
mice kiego na Polskę odiiwę 
do Polaków w Kanadzie w 
której m- L caytamy: 

DRODZY RODACY! 

"Niedawna z jechała do Kanady- — 
dawno oczekiwana ■— kadra instruk¬ 
torów naszej Siły Zbrojnej. Wszyscy 
przybyli oficerowie, podoficerowie i 
szeregowcy — to bohaterowie walk w 
obranie Polski, Francji, Norweg] i 
lub W, Brytanii. 

Przybyli tu po to, żeby przykładew 
swym pociągnąć innych do zbrojnego 
czynu i wyszkolić ich do dziełs 
Sprawiedliwości Dalej owej — za nie- 
wyftłowinne krzywdy l cierpienia na- 
&xych Braci i Sióstr w Starym Kraju. 

Gen. Duch i jego podkomendni po¬ 
trzebują pomocy Polonii do akcji 
werku tikowej. 

* . , Niedługa już może przyjść taka 
chwila kry tyczna, że albo Polacy ze 
Sianów i Kanady ru&są jm karkach 
krzyżackich na wyzwolenie Polaki, 


KANADZIE 

albo Niemiec przyjdzie tu do Stanów 
i da KanadyI 

RODACY! Nie czas na zwłokę i 
wahania. Trzeba zaraz przystąpić do 
dzieła. 

Młodzi niech wstępują do sławnej 
Armi Polskiej, słownej Marynarki lub 
sławnego Lotnictwu, Niech każdy, 
kto może* dostąpi zaszczytu noszenia 
naszywki “Poland" u góry rękawa. 

Starsi* co sarni nie mogę służyć w 
wojsku, niech służą wojsku pomocą: 

Niech poszczególne organizacje 
Wychcdżtwa w Kanad fit utworzą 
przez swych delegatów jedno wspólne 
ciało dla spełnienia lęgu najbliższego* 
tok drogego nam wszystkim zadania: 
formowania Wojska Polskitogo w 
Kanadzie* 

Co żołnierz itass wywalczy, tego 
nikt nam nie odbierze, to przy Polsce 
zostanie. Bo przy konferencji poko¬ 
jowej ten będzie miał głos o losach 
przyszłej Ojczyzny, kto będzie miał 
Czyn Zbrojny za sobą. a wojsko w 
pogotowiu. 

Gorąco w/y wam Was do utworze¬ 
nia wspólnej Rady Po¬ 


lonii dla współpracy 
z Wojskiem, 7, ciosem mogła¬ 
by ona odegrać również ważną rolę, 
jaka naczelne zbiorowe ciało, repre¬ 
zentujące wszystkie, a przynajmniej 
główne, odłamy Wychodztwa. 

We wrześniu — miesiącu pamięt¬ 
nym dzięki bezprzykładnym zmaga¬ 
niom polskiego Narodu i polskiego 
kołnierza — zbiorą się w Toronto 
(z okazji Zjazdu zjednoczenia Zrze¬ 
szeń Polskich w Kanadzie) liczni 
przedstawiciele Polonii* Przybędę 
ifim na dzień 20-go września. Przy- 
będą te* Konsul dwie nasi. Przybędzie 
specjalnie p. General Duch, 

Zaraz po ukończeniu zebrań Zjazdu, 
naczelni przedstawi dole znajdujących 
się w Toronto organ i za tyj. tub przy¬ 
byłych lam specjalnie, mogliby się ze¬ 
brać dla utworzenia Rady Polonii. 
Niechże z okazji tej skorzystają i 
przyślą naczelnych reprezentant w 
wszystkie polskie organizacje. 

Sprawcie, aby wasza Woła wydała 
Czyn, Aby Rząd Polski mógł nadać 
przez radio dn Starego Kraju, że w 
ważnej chwili powstała warnu organi¬ 
zacja: Naczelna RADA 
POLON! 1 w Kanadzie 

Na te doniosłe narady na rzecż od¬ 
sieczy naszych Braci i Sióstr — wc 
wspólnym i zgodnym wysiłku t> bzz- 
piee zeń siwo przyszłych pokoleń, o 
samo istnienie Rzeczypospolitej — 
wzywam Wnii Rodacy U 


H i LU). JOHNNY 


(Piosenka żołnierzy polskich w Szko¬ 
cji o kolegach z Ameryki, Słowa; 
Adama KowaUkicgo.) 

flatlo. Johnny, faiku, bracie/ 

Na co jeszcze tuk czekacie? 

W pojedynkę Uć wam głupio? 

No, ta walcie do nas kupą 

Józku Joseph? Tony — Antekt 
Chybai, bracie* przez Atinntyk- 
N;i:'* tu sporo, a was —- chmara. 

Hej, na odsiecz biegiem wiaraf 

Itr macie gwiazd w s>.tatid»rte t 
Tyle pułków dajcie w darze 
7 t a nzcięś/iwą wnssą jttztfę 
IV y pi jem pód każdą gwiazdę. 

A jak już będzie w raetm 

Zabłyśniemy mów ieh&cm. 

Poi gramy z krokodylem 
Nad Tamizą czy nad Nilem. 

Wzmaemmy się przed at akiom 
My — pary drem, wy — szpinakiem, 
Świat z podziwu drba stanie. 

Gdy zobońzy polskie pranie. 

juk się fajno skończy sprawo. 
Ucałuje w+t$ WąriTnwa. 

Sto lot będą grzmieć ęjgmMl 
"Wiwat chłopcy z A mery kił 
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HOŁD PAMIĘCI I WIERNOŚĆ IDE VI; 


POLES OE DETROIT PAY TRIBl 


W niedzielę dniu 7-go września, pod 
*usp icjami polskiego Centralnego 
Korniirtu Obywatelskiego odbyła stę 
tia Belle Inland. Detroit, Akadem] a 
żałobna ku ciel i. p. Ignacego /, 
Fndefcwskiego, Na Akademję aa- 
proszono Cen. B. Bucha. który udał 
sdę do Detroit w asyście oficerów i 
szeregowy do 

Obchód odbył się na wal nem po* 
wieirzu i *gromad ti f około ifiOO pub¬ 
liczności, która w poważnym nastroju 
wysłuchała następującego programu: 

Zagaił p. Jan Oh roty, pro?es Centr. 
Kom, Obywatelskiego powołując na 
przewodniczącego p, mtc. H. Cham¬ 
skiego. 

Hymn amerykański. “Star Sąumgtcd 
Banner", wykonała pani Elektra 
Póśań\ka. Podniosłą i wielce patrio¬ 
tyczną inwokację wygłosił Ks. F r B, 
Mitinkicwidi. Krótko ale dobitnie o 
czynach i. p. Paderewskiego prze¬ 
mówił przewód niecący p, Chamski. 
który podkreślił, ie Mistrz Paderew¬ 
ski umarł jako człowiek z aledwo 


troit Free Press*' mówił o dyplomu* 
tycznej działalności Paderewskiego. 

Pani EJckira Różańska Śpiewała, 
soJo ‘Ave Maria" Gounoda. 

Ks. Prałat Br. AL Syski wygłosił 
podniosłe przemówienie o iydu i czy¬ 
nach Paderewskiemu jako Polaka. 

Ponownie orkiestra symfoniczna 
WPA t z udziałem pianisty Dra Marka 
Gunzhurgn, jako solisty, odegrała 
"Polską Fantazję'* Paderewskiego, a 
następnie ‘'Polonez" Szopena. Na za¬ 
kończenie zahral głos. dowódca od¬ 
działów W. P. w Kanadzie. General 
Duch* 

MOWA GENERAŁA 
DUCHA 


„ pi 

(ks. Syski) kreśląc wnikliwie du¬ 
chową sylwetkę s. p L Paderewskiego, 
że jesteSmy zbyt mali, by pojąć Jego 

wielkiego ducha, ___ J 

Jednak mówić o Nim trzeba, by t Paderewskiego 


Jerem Yirtotl Miii tan. którym $ą. de¬ 
korowani żołnierze za czyny męstwa 
na polu walki. 

Czul nieprzepartą potrzebę służe¬ 
nia Polsce do ostatniej chwili — mi¬ 
mo braku sił fizycznych. 

1 dlatego duch Paderewskiego jest 
nieśmiertelny. — 

Te s ra r«r uf e im Paderewskiego jest 
Ctyn Zbrojny Po/on//, 

Odczuwał on głęboko chwilę, którą 
przeżywamy — wiedział i widrtał, że 
walka, która się toczy, jest wojną o 
przyszłość całych wieków i *e w 
walce o ideały ludzkości trzeba rzucić 
wszystkie mły Polonji — ze walcząc 
o Polskę walczymy o Amerykę. 

Osr-ntnih wola Prezydenta Padtrcw- 
skiego — duchowego Wodza Poionji 
Amerykańskiej — musi być wyko 


Na zburzonym niedawno przez 
Niemców pomniku grunwaldzkim w 
Krakowie ofiarowanym przez L p. 

jo Narodowi Polskiemu 



Eiffin/a honorowa: w pierwszym rządzie g ea . Duch i pułk . SfarzyiSił/. 
Honąrary st*nd: im the front row Cen. Buch and Cotonel Starzyński. 


Photo Holfm-ti,—Sunno. 


średnio zamożny. Według danych po¬ 
śmiertnych zostawił zaledwie około 
$4G.nu0 majątku, gdyż około uzy mil- 
jony dolarów oddał na cr/ JVi>pod- 
/pglości Polski . na pomoc potrzebują* 
cym. 

Doskonalą okazała się symfoniczna 
orkiestra W PA. która pod batutą 
Waltera Poa/r odegrała następujące 
utwory. Menuet — Paderewskiego, 
Tance Polskie — 5charvenki i "Krop¬ 
le deszczu" Szopena. 

J, D. Cntłaghsn. krytyk muzyczny 
x .‘' Delr ® iT Frce Press' mówił o 
działalności muzycznej Paderewskie¬ 
go. 

Chór "Lutnia", pod batutą Kad- 
ntięrzo Obecnego odśpiewa? z prze¬ 
jęciem "W mogile ciemnej" i sym¬ 
foniczną pieśń Konopnickie} 

Ciebie idzicm Matko nasza". 

Paitt M. Beac t współredaktor 


Do 

'De- 


Jego prac nauczyć się jak bodaj w 
części mamy być jego dobrymi ucz¬ 
niami, Bo On oddał dla Polaki 
wszystko, dając remsamem przykład 
jak Polsce służyć należy. 

Szczęśliwy jestem. ię mogę dziś 
jako Przedstawiciel Wojska oddać 
J&M i Cześć £. p. Prezydentowi 
Paderewski emu — tomu Wielkiemu 
Dobroczyńcy Ludzkości a przedc- 
wszystkicm Polski, który życie cale 
Jej służył i ostatnie dni swego życia 
jej oddał. 

W wojnie światowej byt jednym z 
twórców armjl polaki ej w Ameryce 
i wc Francji, 

Po katastrofie wrześniowej, był 
najwybitniejszym propagatorem jak. 
najwyższego wysiłku zbrojnego'wc 
Francji i tutaj w Ameryce, 

Umarł jak żołnierz na posterunku 
— zn CO też został udekorowany ot- 


—widniały słowa; 

"Ojcom na chwałę — 

"Braciom na wytrwanie — 

"Potomności na wzór — # * 

Autorem tej głębokiej myśli i 
prawdy wiecznej był sam Paderew¬ 
ski. 

Wskazywał qn Rodakom w ras- 
dartej podówczas przez zaborców 
Polsce — jak nalepy rozumieć sens 
historycznych rocznic i jak należy 
rozumieć obowiązki współczesnych 
wobec Ojczyzny. 

"OJCOM NA CHWAŁĄ" 

Wielkim jest nasz dług wobec na¬ 
szych Ojców, — Dziadów — Pra¬ 
dziadów, którzy walczyli o wielkość 
Rzeczypospolitej i rozsiali swoje mo- 



Ignncy Jan Pat 



Pogrzeb J, /. Paderewskieg 
I. /. FadejrwtkFs tunera i 


— 
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JEJ OM IGNACEGO PADEREWSKIEGO 


KUTE TO IGNACE PADEREWSKI 



fan Paderewski 
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w Wkahingtęąie 
/li ner a/ nf 'WarShfńgton 


gijy i em* li lar zyska od Od ty i na 
.fachód od Odry — a na wschodzie 
po Dniepr. — Nie brak mogił pol¬ 
skich rycerzy po święcie całym roz¬ 
sianych. 

Walczyli i utrzymali imię Polaki 
wielkie i nieskazitelne. 

“BRACIOM NA WYTRWANIEM 

Polska dzisiaj okuta w straszliwe 
kajdany — trwa w bohaterskim 
oporze. 

Jak kraj hn»x długi i szeroki — 
od sinych wód Bałtyku aż po nasz* 
piękne Tatry i Karpaty — od Byd¬ 
goszczy, Poznania i Katowic ar pa 
oasię Wilno i Lwów — toczy cię nie¬ 
ustanna. podziemna wołka z Niem¬ 
cami. 

Niema dnia by w Polsce nie roz¬ 
legały ulwy plutonów egzekucyj¬ 
nych — ale niema te* tygodnia, by 
buk wylatującej w powietrze pro¬ 
chowni lub innego magajycni nie 
przypomniał światu Ze Polaka wal¬ 


lease Act). 

Następnie powiedział: 

Mamy więc wszyatko czego po¬ 
trzeba, Chodzi tylko terze o dobra 
wdę Polorjjt amerykańskiej. 

A Wszystko co tutaj robimy i przy¬ 
gotowujemy jest: M ArrtC/*>m naszym 
na wytrwanie". 

Pobka przetrwała półtora wieku 
niewoli pomimo zjednoczenia stę 3 
ra borów dla wynarodowi en i a Pola¬ 
ków. 

Polska drtŚ nie żna Qulalingji -— 
trwa i walczy — mimo straszliwych 
ofiar, 

Polska trwa — słucha i czeka nm 
odsiecz Waszą. 

“POTOMNOŚCI NA WZÓR** 

Przeżywamy największy epokę w 
historji. Naród polski wykazał swoją 
wielkość w całej pełni, Polacy całe¬ 
go świata rautżą okazać się g&dni tej 
wielkości. 

Kiedyś potomni będę pisali fciMorję 


Te chwilę trzeba przyśpieszyć, A 
priyśpieszcmy ją, skoro bodaj tył ko 
częściowo syć i czuć lak będziemy, 
jak żył i cm! Ten. którego pamięć 
d*ii czcimy — Jgruiry Jan Pzdetfw- 
s ki.** 


PONIOSŁA 

KK/OUJCJA 

Na zakon ucm? uroczystości ze* 
brani uchwalili doniosłą rezolucję, 
określającą stanowisko Polonii Ame¬ 
rykańskiej w chwili obecnej. 

Rezolucja ta powiada, ze zebrani, 
pragnąc czynem uczcić ideę, której 
życie tale poświęcił Paderewski, 
przyrzekają pełne poparcie dziełu 
tworzenia Polskich Sił Zbrojnych 
w Kanadzie przez gorliwy udział w 
akcji rekrutacyjnej. 

Mając w pamięci przeszkody, z 
jakimi cnie życie wałczy! i, p, Padc- 
rtvnk\, przesikody stawiane mu 
przez prywatę — zebrani ślubują 



czy I walczyć będzie aż do zwycię¬ 
stwa — mimo t* ocieka krwią, 

W Polsce pilnie słuchają wieści 
— ery nio nadchodzi już odsiecz — 
Ta odsiecz jest ich życiem —- je&t 
ich wiarą. 

Słuchają wieści z narażeniem życia, 
wieści z Anglji — z Egiptu — z Ame¬ 
ryki -— r Rosji —- o tworzącym się 
wojsku — o zaciąganiu się młodzieży 
pod narodowe znaki. Kraj nasz wie 
ie w Kanadzie tworzy się wojsko 
łakic j ie młodzież Fofonji Amory- 
ńskiej licznie eaciągn się pod 
sztandary polskie. 

(Tu Gen. Duch zacytował wyjątek 
z przemówienia Pr**. Rooseyclta z 
linia I-go września, jak również od¬ 
czytał oświadczenie Białego Domu z 
dnia 4-go września o pomocy dła 
Armji Pobaklej jaka od Stanów 
Zjedli, otrzyma na mocy Lefid-ąnd- 


Narodu Polskiego obecnej epoki — 
będzie to niewątpliwie najkrwawszy 
i najpiękniejszy rozdział w histor/i 
świata. 

Będzie też pisana historia Potonji 
Amerykańskiej. 

Wymiary czynów Polonji Amery¬ 
kańskiej mu*£ą bye godne wymiaru 
czynów Narodu Polskiego. Czyn 
Po 9 on j i Amerykańskiej musi być 
wielki. — by byl godnym Narodu 
Polskiego. 

Niech wszyscy ząbrorą się do pracy. 
Niech każdy r Was będzie apostołem 
polskiej Siły Zbrojnej, bo tam w&zy* 
scy czekają kiedy zawarczą motory 
polskich samolotów t motory polskiej 
broni pancernej. 

Chwila taka nadejdzie i będzie ona 
tak wielką, tak radosną, że płynąc 
wówczas będą nie Izy umęczenia, ale 
Izy wielkiej lądoioi i triumfu* 


zwAlczai prywatę w życiu polskim. 

Pomni stosunku serdecznej przy¬ 
jaźni i współpracy, jaka łączyła 
ś. p. Paderewskiego z Wodzem Na- 
czelnym, Generałem Sikorskim, ze¬ 
brani uważają, ie najlepszą formą 
uczczenia pamięci Ignacego Patie. 
TcwTskiegD jeat poparcie Naczelnego 
Wodsą w jego wysiłkach nad od¬ 
budową potężnej Armii Polskiej. 

Zebrani wyrażają wreszcie wdzię¬ 
czność pierydcutawi Sianów Zjed¬ 
noczonych Roosoydtowi ca rozciąg¬ 
nięcie ustawy Lease and Leud na 
Wojsko Polskie, a w szerególntraci 
za jego deklarację dotyczącą Od¬ 
działów W- P. w Kanadzie. 

Powyższa rezolucja mówi cuma ra 
siebie i dowodzi, że obecni zdawali 
słobie dobrze oprawę z doniosłości 
chwili obecnej, i ich obowiązki wzglą¬ 
dem sprawy wolności Ojczyzny. 


I 





















NASI MARYNARZE ODJEŻDŻAJĄ 

SOME YOIJ NTKKKS OF THE POLISH NAYY 


J **** * p^P ochotników przyjętych do marynarki odjeidjm w tych 
dniach * Windsor u na preesakolenic. O ta fotograf je 
pr*ytólych “wilków morskich". 


On* oF the groups of volunteers admitted to the FoJśsh Navy włikh 
will Zeave Windsor shortly for irnining, Sec the pliotos 
of the futurę "Sra Wotoes, 1 ™ 



StMiiteJsur W, Bielicki, 215 thoad St* 
New Britmo 3 Conn. 



Józef Nowakowski, l St. Mark* P!$cc, 
New York, N. Y. 


■ 



P.r.rsiUiid Miracko, Montreal, Kanada 



Michał Gałązka, 6$2i BurwcU, 
Detroit, Mich. 



Józef Przykuta. tt 042 Superior, 
Center Linę, Mich, 



Edmund Chyc, New York* N. Y, 



Kar i mir r z Adamski. 919 Heston St, 
Toledo, Ohio 



Edward Słopccki, Brooklyn, N. Y, 



Feliks Mąkoi, 157 Front St,, 
Middietowti, Conn. 



Michał Baczor, 477 N, Pearl St„ 
Bridgeton, N. /. 



Marian śnitko, 2577 R, Si, Olga St, 
CtCYcffituf, Ohio 



Cha i m Gctldbtrg, ochotnik fcfOry do¬ 
stał się tło Kanady prze* 

Rosję i Japonię 


Conditions 

Opon the frcquent rocjuests of out 
readcr* we pubiiśh agnin Conditions on 
Admbsion of Vo)uitteers io the Polish 
Armed Fofces in Canada. 

CONDITIONS ONADM1SSIONOF 
V0tttŃT£ER£ TO THE POLISH 
ARMY IN CANADA 

1, Polir.ii Armed Forccs in Ca nada 
a di n it Polish citiltrns and ci dren a of 
allied and nem rai countrietf. with the 
ęgecpriott of Canntdi.m drizena. 

2 The Volunt«r joinuifi the Poliah 
Armed Forees in tanado ia rec|uired to 
sign an agreement, by whteh lic i* 
bound to 'obcy aII rulet and regułaH ors 
oi tbe Poliah Army, Thi& ptedge ia 
not in the form oF an oath. and $o the 
vulimteer does not forfek hi* 0.$, 
eiTij-enship. 

3. The foliowi ng age Kmita have bucu 
flred : 

a. Air force voIiMiteens—flying 6Wf, 
18 to 34; gro and crew up to 33. 

h. Nawy vyluntecrs T 18 ta 27. 

C. Mcdunlrei! Infantry, tank eorpa, 

ia to 40, 

Valunteers boru in 1024, 17 year* old, 
itiay jotn the Poliah Armed Forcea with 
the tonscflt of tfoeir patents or guufd- 
tana. 

SpcdaJijtLs up to 50 ycarti nf age jnay 
be alao nceopted in the foliowi ng 
bninclies: 

a, Office derki and book-kecpcra. 

b. WirdcKs m«intuci wirelcss nper- 
Start, radio engimer*, 3igmdlcr>\ 

e. Air craft mechanice, sir craft 
UduilcbruL 

d, Elcctmiaos, 


for Admission to the 


Polish Army 


o. Cooka, taliom, shoemakers, car- 
pen tera, locksiniths, pluinber*. 

Vo1tmteens 33 to SOycars of age and 
a El married men will be called in- 
(tiyidualiy by the Commander of the 
Recrufting Centre after their regiBira- 
tion, 

4, Enlisltnent eh for the duration of 
the war aa defined by the Following 
decision of tlte Minkiem Counctl of 
AptU, Ist, 1841, "'Offidal Governnient‘ł 
JnumaJ of the Kepublic of Poland. Nr. 
3 *", 

I. The Polish C*ov«mment assures 
to 4II voiunteera from tlse Ameriean 
Cominent thńt they will he releaaed 
From the army witbiti one year oi the 
cesaation of liostilitics by Pa land, 

II. The Polish Govcrnment as^ureś 
to all demohoK^ed yoluntoers the cje-. 
penaes of ihcir rttnm to ibc place of 
fheir residence in America.” 

5. The Poltsh Govcrnment guaran- 
tees rire invalid ł a allowance lo the yoL 
utneeta in Polantf and abroad—Oificial 
Onyemmciit 1 *! Journal Nt. 12, of july 
I2th, 15M0—decisign of the Council oi 
Minister* of Jnnc 8th, 1940, which fol- 
Iow*: 

"‘■Not foretosing the competence o! 
!*gitdatlve acts by which Ehe Polwb 
Nfttloo will eomptnsate the sacrifkes 
mad* by Its Citizen!, tbe Polish Govera¬ 
nieni con&ider* pts primę duły to a&sure 
evcry vo]imteer fighting with arms or 
othcrwsse endangering his hfe for the 
cause of Jiberaiion of Pa land { ^nd their 
widów* atjd orphan* ihe following; 
Sjpćcific rights: 

®- Prierity in obtaitiing anploymeiiL 


b. Right to exceptimuj CEjniódetation 
in credit and isxation facilitici, 

c. Rlght to the invaHd's allowance 
and a I Iow Ance for widów* and orphans 
Mt by the war essualdes, 

d. Right to priority in land allot- 
menfs according to tb* agricuhural 
form net 

Not only Yolunieers of Poltsh cjctrae- 
tion will be eniitled to the abovc rights 
but also foreign rtationals fighting in 
fhc ranka of the Polish Armed Fotce*. 

Sigtied Primc Miiur.ter and War 
Mi nist e r— Si koraki , 

0. The folio wing pay rntes ha we been 
fixed: 

a. Dcirhtg stay in Canada ; 

Pritttw Cna, tloil. $1.00 per day 

L Corpotai* Can, doli. $l.l5perday 

CarporaJs Can. doli $1.30 per day 

Strgcanis Gan. doli, Sl.SO perday 

b. On lenving Canodn: 

The Britiah rato of pąy will be in 
fotce, that means the pay receiwed by 
the memibersi of Polish Forces ui Great 
Britain, which ta the sonie a* the 
Brltfsh Army pay. 

c. On arri^jl in PoUfflfd: 

The ntte of p*y in Pa land win be in 
force that of the Polish Army in Po- 
land. 

In adiiition the Comnuinder in Chief 
of the Polish Armed Forte* in Canada 
has the right in particular cases to 
gTant to on American chi jen voIuntet*r* 
haYlng a family, a spedaf allowance: 

“-For wife Can. doli. $34.00 per mo, 

—For wifę and 

one chi Id Can. doli. $46,00 per mo. 

—Fot wifc and 2 ot moce 


chi Id ren Can, doli, $58.00 per tno. 

7. Every woluutcer, meeting the 
above condilion of age, sliould rcgUter 
by writing to his paarest Polish Crm- 
stifaie In U.S A, of Canada, or to the 
A&sod arion af Ftiends of Polhh 
Soldiers in Cannda, from wherc be will 
receive a Registration C&td which 
should be duły filled and retunted to 
the Office of origin. 

Evcry applkam wbo will i#end a 
Regi strat on Card filled out to the Po¬ 
liah Confiulate or othef ReeruJting Of¬ 
fice, will receiye a reg istna lion ceiti- 
ficaie and fnrther instrucijona, 

Before leaving for the Polish Recrtiir- 
ing Centrę in Windsor* the yolurileer 
*hpuld pass n medieal eatnminotion iri 
his Home town r by a doctor ilesignated 
by the Poliih Conimlnte or hy ihc 
Polish Local Organi-jotion, sn that he 
may avoid expenge* comwctod with the 
trip, werc the vo!imteef ^ualified iinfit 
for active cemdcc hy the Polish Rtcruit- 

ing Cciiici!, 

U.S. Citizen* havitig thtir fir*t Citi¬ 
zen papcrEr—on their way i o W indsor 
sbouid aiop in Detroit, at Poirt 7, Po- 
Itsh Vftt$raii Associattoti, 5360 Mc- 
Dougall Street, wficre a.fter bclng' 
aminet! by the Rcęiuitiug Centte phy- 
skian tjiey will be dinreted to Windsor. 

8. Addressciii: 

Polish Consulates: 

—Chicsgo, m, 19 E, ę*dor Street, 

—New York, N.Y„ 140 E. 67th St. 

—Piltsburgh. Pa , 249 N. Gmig St. 

Polish Rcctuhing Cenlre: 

P.O. Bojt 363, Windsor, Onłjirio, 

Cautada. 













































Na pokładzie O, R, P. Windtor, 
wrzesień, 194 i r, 

Mój Ty Drogi GaduE 
jak wici* * prasy, narzuciliśmy 
kotwice na wodach kanadyjskich 
(JŚys I). Chciałam też zgra* pisać, lecz 
Irudno mi to szło. lem* więc postaram 
się mniej więcej streścić to co mnie 
tnuj spotkało i co zauważyłem. 

No jiozói nic sic nie j mieni In, a w 
rzeczy wmości wszystko tu inaczej 
wy gildii. Ale po-Muchaj, 

Palroli tutaj wogóle nie mamy, a 
i konwoje zmieniły swoje obłicKe. 

2). Konwojent sta) h ię konwo¬ 
je wanym Nie wyobrasebie co 

** przyjemność ginąc zu horyzontem 
£ jakąś wysmuklą korwetą, (Jty*. .Vi 
Nawigacja jest jednak nieco utrucf- 
ninna i me^ttkp^fana nn samodziel¬ 
ność. Zmianę kursu cdbywiirny tu 
tawsze w azyku torowym, (Rys, 4j. 
Ma to dobre strony, firmiejsza bowiem 
niebeipiecneństwo dryfowania. (Rys. 
5). Potem aa puszczamy trał i wów¬ 
czas roba czyj byś ni* wy raźnię miny 
różnego rodzaju jak miny piechoty, 
bron. pancernej a nawet I o mię twa 
(Rys,, ó). 


Porty są tu nowoczesne i bar¬ 
dzo ciekawie. fRys, ?), Czy £*ęMO 
je ^wtedKartiy, trudno ml na to od- 
vV każdym bądź razie, 
c nadziej niż w Anglii. Wszędzie 
wolny w&tęp, a nawet i prezenty. Naj¬ 
eżę* twym jednak prezentem to nowe 
imię, Chrzcę cię tutaj, bez "popi*" 
c oprą wda lecz zawsze £ monopolką. 
Ja ujabiźctę ochrzczony już byłem z 
J6 ra-y i po tt^wszy od Antosia * 
Bronisława, przez Onufrego doszed¬ 
łem aż do Bill ł g, Teraz mam zamiar 
zaczynać od początku. 

Mamusie chrzestne dostarczają bti* 
fetecrek odrazo z sokami, (Rys. 6), 
Rośniemy też i w górę i liczbowo. 
Wkrótce drugie pokolenie zacznie 
wstępować do Marynarki, bo jeden 
* na3 > małe chude chłopiątko duł cię 
porwać przez jeszcze chudszą wielbi- 
ciclbę r Navy + ' i ożenił się. Szykuje¬ 
my mu oryginalne chrzciny, (Rys. 9). 

Jak tak dolej pójdzie, powrót nasz 
do Polski będzie pełen łez i krzyku, 
(Kys, UD), 

Kończę j tą działaj. Ściskam Gię od 
dziobu do rufy. 

Twój Stanisław S, 




(Rys. «) 



(Rys, W) 


Nasza kronika 


ZJAZDY WETERANÓW 
a; Koniec Ernst e początek jesieni, to 
czas zjazdów okręgowych Wciera- 
nów-Hałlerczyitów, Na takim ?;e/dcie 
odbysytn w Grand Rapids, Mich., 
** przemawiali; śęef szUtbu ppuik, dypL 
Z. W zacny i kapt, W H Trawinski, 
Na podobnym zicj-dzic w Chiccpce, 
Mass., pćżemowial ppulk. dyni. L. 
Tui uJski. Dnia 14-go września będzie 
podobne zebranie w Clevelrmid. dokąd 
również udaje się jeden * oficerów, 

* ♦ * 

SEJM Z W , POLAKÓW 
VJ Detroit obradował ?S-|y Sejm 
7.\v Polaków w Am., organizacji brat¬ 
niej pomocy mającej główną sićtLfibę 
w Chweland. Ohio. Delegaci urządzi¬ 
li wycieczkę do obozu A P. w Wind- 
łoi, gdzie witali icb i oprowadzali 
k«pi Smrokow?kt r kopi. Aer, por. 
Aleksandrowicz i ppor, Stachowicz. 
Sejm zaprosi! na jedną ?e swych aesyi 
Dowódcę Oddziałów W, P. w Kana¬ 
dzie, Generała Bron, Ducha, Ponie- 
wsi? Gett. Du-rh ote mógł wyjectiai:. 
reprezentował go pułk. Śznuk, który 
wygłosił mocne, żołnierskie prze¬ 
mówienie Na innej ne^jt tegoż Sejmu 
przemawiał także ppor Stachowie/, 

? » « 

V DE MOKRA TEK 
N« licznie oh celonem zebraniu Sfcń- 
akiego Klubu D ei nok rat yc mego w 
Detroit przemawiali: ppor. Stacho¬ 
wi ca i szer. Wnlas/e/yfc. Organizacja 


ta, mająca charakter polityczna-amc- 
rykanmki. okłada się * obywatelek pol¬ 
skiego pochodzenia. Pci&śed/ęnra pro* 
w-adzą w języku polskim, kodera ipir- 
wtffi: Boże coś Pnl*kę. 

• * m 

O RÓWNE PR A W A T 
PRZYWILEJE 

Na wspomniałem posiedzeniu prze¬ 
mawiał senator Hanu Michigan, No¬ 
wak. Rzucił ciek rwą mj-śl: Powiada, 
zr dainiaj, gdy hitleryzm zagraża 
światu, waing jest r/eccą by ja knuj- 
więcej Am etyk a nów stanęło w szere¬ 
gach arnii] alianckich do walki prze¬ 
ciw Niemcom. Jest to o tyle ważne, 
ze Ameryku nie je?.t w wojnie. Pro¬ 
ponuje, by partjotyczne kluby i or- 
E=nizucje siały- petycje do Kmigr^t, 
do swych po&lów i senatorów r żąda¬ 
niem iichwuJcnia “billu/' któryby 
aełto tn i kom• Amc ryk afio tn zaci ngają¬ 
cym się do Armji Al ja rutki rlt, a Lem 
samem do Armji Polskiej w Kana¬ 
dzie. przyznawał takie łtamt prawa i 
przywileje, rnl i^ żołnierce regu- 
larnej Arruji Sianów Zjednoczonych, 

* < • 

WOJSKO DOTRZYMUJE SŁOWA 
Na psi miernym Zjeździ e Ceni rów i 
Prasy, odbytym w W i ml tor ze w 
związku z uroczystościami obebod/o* 
nymi w Dniu Święta £olmcrza Pol¬ 
skiego, zapadła uchwała, <* pienią¬ 
dze jakie wpłyną do D&wódjtwa W. 
P- w Kanadzie j Kom/tefów Rwunko- 

wych wipółtLciitłajgcycłł ; Radą Po- 


lonji Amerykańskiej, będą odsyłane 
do lejze Rady. Jak wykazuje sprawo¬ 
zdanie Referatu Darów z dnia 31-go 
sierpnia b, r„ wysiano' do Sekretar- 
jatii Rady w Chicago $435.00. Czyli 
wojsko dotrzymuje słowa. 

* 4 « 

ICH OBOWIĄZEK 

Kon ru 1 aty R. P. na terenie Sianów 
Zjednoczonych potworzyły Komisje 
wojskowm-poborowe, które powołują 
obywateli polskich do przeglądu wuj- 
skowego. Nadający się do służby 
wojskowej otrzymają roąfcaz udania 
się do obozu W, P. w Kanńdrir. Nte- 
zdatni oirrymmą odpowiednie za* 
■świadczenia. Wierzymy, że teraz* 
kiedy do Wojska Pokkirga w Kana¬ 
dzie ziictągobją <ię e;r«-r ^ . ,, 

dubtf i wolnie, obywatele anierykan&cy 
połekiego i nawet anglosaski tf t n 
pochodzenia — między obywaidami 
Rzeczypospolitej Polskiej, korzysta- 
jęcytni z gościnności na wolnej ziemi 
Wasjryngtona* nie będzie ani jednego 
takiego* którego drupee i trzecie do- 
kolenie polskie mogłoby słusanie na¬ 
zywać dezerterem.'" 

• 4 • 

SKAUCI W O ROZIE 

Bawiło w nbozte w Windsor wy¬ 
cieczka skautów z Osady fi-mej Zj wł- 
Tioc/tnui Połakiego Rzymsko-Katolic¬ 
kiego. x Detroit, Zwiedzili Dowódz¬ 
two, Stację Zborną i koszary, gdzie z 
żołnierzami ua&zymi rozpalili ogni¬ 
sko, Tam tez, przy ognisku, powitał 
ich Generał Duch. 

*' # * 

SPRA W GADANIE FINANSOWE 
Refrrai Darów rozesłał tlo Prasy 
sprawozdanie z datków jakie wpły¬ 
nęły dla Armii Polskiej w kanadzie 


7 rZ \ ^-jcofiociiDnycn 

i w K.madzie, w cemU ud 24-go linca 
do 3ł-go sierpnia 1041. Wpłynęło do- 
łarnw amerykańskiełi $4.265.44, Lana- 
dyjakich $2.7M,99. Wydokowanoi 
doi. amer. $4,221.05, knn. $1.712,01. W 
ka?ie porostuło doi- om, $63.79. lim. 
St.05 2. W. 

* » * 

OWEN SOU ND 

W piętek 4 b. m. odrirłano * Wind¬ 
soru do Owen Suund czwarty już * 
kolei transport ocbotuików żołnierzy. 
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BEZ WIZ Z WILNA DO WINDSORU 


Nie będzie w rym ani cienia prae- 
sady* j ciul i powiem, źe do Windsoru 
ściągają Pialacy * całego świaro. Ni* 
komu mt przysrłoby nigdy do głowy 
patrząc na maszerujące równym kro* 
ki*m kolumny żołnierzy,. że wielu i. 
nieb odbyło jśkmjhprdilej fanta¬ 
styczne podróże, ma za sobą tysiąc* 
powieściowych przygód, 

A nie były tb podróże łatwe, 
"przedwojenne'*, kiedy dla posiadacza 
polskiego paszportu każdy nieomal 
szlak by i o twarty, Aby dotrzeć do 
celu podróży, niejeden ochotnik z 
Windsoru musiał posługiwać się fał¬ 
szywymi dokumentami, przekraczać 
^zielone granice*', kluczyć wśród pa* 
troi i, wyczekiwać całymi dniami w 
przedsionkach konsulatów, 

A było to tak; 

* m m 

Rok 19 40 , rtyczeif,, Wilno 
pod okupacją litewska, Nieustanna 
gala flag, “radosne* 1 pochody, defi* 
lady, "Muki — Vilnius" — “Nasze 
Wilno'*. Szowiniści litewscy dzień i 
noc krążą po ulicach, zacierając i 
niszcząc — gdziekolwiek tylko Się 
da — zewnętrzne ślady polskości: 
napisy, nazwy ulic, godła państwowe 
na skrzynkach pocztowych, etc. Przed 
kościołami krwawe samosądy bojówek 
md Polakami, którzy po nabożeń¬ 
stwie odważyli sic Śpiewać “Boże coś 
Pot$kę", Ulica Mickiewicza otrzy¬ 
mała nową nazwę ,, Gedymiris’\ Wy* 
siarczy w autobusie poproMĆ o bilet 
do ul. Mickiewicza, aby narazić się 
na pobicie, a nawet i areszt. 

Rejestracja uchodźców: 26,000 n- 
chod/có-w z innych stron Polski otrzy¬ 
muje litewskie dokumenty uchodźcze 

— “Karo ntbcgęlfo liudijimas". Li¬ 
tewski komisarz do spraw uchodź¬ 
czych, Polak renegat A fekna ( Olech¬ 
nowicz) pastwi się nad Polakami. 

Oto przepity wydane przez Aleknę: 
uchodźcy nie mają prawa pracy; 
uchodźcy nic mają prawa aa zamiesz¬ 
kiwanie w Wilnie; nchadżcy nie mają 
prawa wyjeżdżać t Wilna bez prze¬ 
pustek; uchodźcy muszą się rejestro¬ 
wać w komisariatach; uchodźcy nie 
mają prawa organizować się w żadne 
stowarzyszenia, nawet u charakterze 
kultura Ino oświatowym; każdy u- 
cbodźca musi udowodnić, te przybył 
do Wilna przed 28 października 1939 
(data wkroczenia wojak litewskich). 
Uchodźcy, którzy nie przedstawią 
dokumentów, stwierdzaj ąty eh datę 
łcłt przybycia da Wilna — będą prze¬ 
siedleni na teren Z. S. R, R* , „ . 

26,009 ludzi bez pracy, karmionych 
jedynie razowym Chlebem Ł zupkami 
Polskiego Komitetu Pomocy Uchodź' 
com, bez pieniędzy, bez zimowych 
ubrań — żyje nerwami, nadzieją, ko¬ 
munikatami z Londynu, oczekiwa¬ 
niem, wiosny. 

Kto tylko ma odrobinę pieniędzy 
—* jcńric do Kowna Ci ca nie mają 
pieniędzy — wędrują pieszoj jadą na 
gapę. W Kownie jeśt jeszc/e wydział 
polski przy poselstwie atigieLkiut. aą 
konsulaty innych pajfiątw, z Kówna 
można »ę jeszcze wydostać do Szwe¬ 
cji* Norwegii, Anglii, Francji. 

Poselstwo angielskie łącznię z wy* 
dniałem polskim pracuje dzień i noc 
—dzień i noc na “LaiSves ĄIP (Aleja 
Wolności), pr^ed gmachem dawnego 
Poselstwa Polskiego stoją ogonki, B, 
wojskowi, uciekinierzy t obozów, ob¬ 
darci, wyniszczeni, czekają na “certy* 
fikaty" (wydawane mm. paszportów), 
na wizy. Pierwsza grupa szczęśliw¬ 
ców wyjeżdża do Francji. Potem dru¬ 
ga, trzecia. Poselstwo niemieckie za¬ 
czyna się niepokoić. Efekt jest szyb¬ 
ki : największy transport wojskowy, 
jadący statkiem “EińomA' zostaje do¬ 
trzymany na Bałtyku. 120 Polaków 
wędruje do obozów niemieckich, 

Z wirami coraz trudniej, Wreszcie 

— bomba; zagranicę nie mogą wy¬ 

jeżdżać s Litwy osi oby w wic ku od 
lat 17 do 59. Koniec transportów. 
Jeszcze ci i owi, przy pomocy sfałszo¬ 
wanych dokumentów ("God hlens Th* 
KitijE^' uch arak tery roweru na 

pięć dziesięciolatków, przekrada ją się 
przez kontrolę graniem*. Kilku wpa¬ 
da. I ta droga t*i zamknięta. Ean- 
ta&ci czekają na zamarznięcie Bałty¬ 


ku, ażeby wędrować pie-sz przez Bał¬ 
tyk do Szwecji* ol* Bałtyk nie za¬ 
marza . . , 

Z trudem zdobyte wizy chowam w 
walizie. Kompletna rezygnacja. Za¬ 
możniejsi starają się u władz litew¬ 
skich o "jauf coiufafity" (dokumenty 
wydawane osobom nić posiadającym 
obywatelstwa), aic to summa summa¬ 
rum kosztuje około 500 litów (lit — 
przed wojną — 1 rh). Kilkanaście 
osób z “&fcu£’ami" wyjeżdża, ale są to 
białe kruki. Reszta czeka. 

Czerwiec. Wojska sowieckie 
ponownie wkraczają do Wilno. Pani* 
ka w całej Litwie, Smetana ucieka 
da Niemiec, 

Niedobitki smetonowskiega tę¬ 
gim e‘u trzymają się nadal, Aickna, 
nowy wjrlbicicl leni n izmu, nadal tępi 
uchodźców, tym razem jako "zgniłą 
burźuazję". Większość uchodźców 
jest juz wysiedlona. Nowi gospo* 
darze zaczynają jednak powoli pozna¬ 
wać Litwinów. Następuje likwidacja 
“Komitetu Pomocy Uchodźcom" i 


COfaSU L 4AT^£NE.t?AAL 
NE-OERCANOEM 
2WEOEN 

m 


—; Jakoś la będzie — słuszni* od¬ 
powiadają optymiści, 

Cxas zdaje się potwierdza! nić] 
pesymizm, Mija pięć miesięcy — nikt 
z Wilna nie mnie wyjechać. "Cura- 
cao" i tranzyt japoński stają się po¬ 
woli dokumentami archiwalnymi. 

Wilno jest już "zna cjonal i zawarte 1 *, 
zorganizowane w związki zawodowe, 
włączone do aparatu gospodarczego 
Z. S K. K. Uchodźcy oficjalnie nie 
istnieją, 29 stycznia 1041 mija termin 
przyjmowania obywatelstwa sowiec¬ 
kiego, A kto nie przyjmie ., , Po no¬ 
cą eh Śpi nam a/ę Lwów. 

Nagle sensacja* bomba, torpeda po* 
wietrzna: Z. 5, R. R. daje tranzyt 
przez Syberię dla tych, którzy mają 
wizy U. S. A. lub państw- południowo¬ 
amerykańskich. Konieczny warunek; 
oplata przejazdu w dolarach amery¬ 
kański ch, 

Per kul um in mora. * Japończycy*' 
gremialnie składają podania o wtzy 
wyjazdowe. 

Czarna rozpacz i decyzja; depesza 


1 






Wiza do Curocao 

“Komisariatu do Spraw Uchodźców", 
A Łekna krąży po Kownie bez po¬ 
sady . . . 

Likwidacja obejmuje po woli wszy¬ 
stko: ur/ędy. przedsiębiorstwa, pry¬ 
watną własność. ż!ycie Litwy Sowiec¬ 
kiej opanowuje hasło nacjonalizacji. 
Szowiniści zaczynają pratycickać, W 
więzieniach wileńskich i kowieńskich 
obok tysięcy Polaków, zaczynają zja¬ 
wiać się I-itwini. — 

W Kownie poselstwa i konsulaty 
likwidują swoje biura, Zaczyna się 
ostateczne, desperackie wyczekiwania 
na jakiekolwiek wizy. Przed konsula¬ 
tami znowu tłok. W ogonkach zja¬ 
wiają się agenci N. K. W. D, (dawm 
G. F* U.). Ten i ów wędruje do aresz¬ 
tu, lnni t t ogniem fanatyków w 
oczach, czekają. 

Nareszcie! Konnuiai Holenderski 
daje wizy! Wilno podminowane, 

— Dokąd? —* pytam jednego z wy¬ 
cieczkowiczów do Kowna. 

— Bo Ctiracmf 
— Gdzie to jest? 

Szukamy na mapie. Nie. to nie 
Indie Holenderskie. Mała wysepka 
przy północnych brzegach Ameryki 
Południowej. Dwa kroki od równika, 
— Za jaką forsę tam można do¬ 
jechać, pytam sceptycznie. 

— Wszystko jedno. Byle wiza. 
Japończycy dają na Curacaa tranzyt. 

Istotnie, koma! japoński uznaje 
wizy "Curacao" W przeciągu kilku 
dni około 5,000 osób w Wilnie ma 
wizy "Ctif&cao" i tranzyt japoński. 

ja należę do grupy tych, którzy się 
śmieją je Japończyków. 

Jak? — pytamy ponownie. Po 
pierwsze Rosja nie puści, po drugie 
'‘Curacaa" to nie wiza, po trzecie 
skąd ta forsa? 


Visa to C u rac no 

do Konsulatu Holenderskiego w 
Sztokholmie, Kilka dni oczekiwania, 
napięcia nerwowego do ostatnich gra¬ 
nic. Wreszcie jest! Wiza Curaczą! 
Sztokholm jest zawalony depeszami, 
Holendrzy wysyłają do Wilna setki 
wiz-ii stów . . . Japończycy nie od¬ 
powiadają ani na listy, ani nawet na 
depesze z zapłaconą odpowiedzią. 

Raz kozie śmierć, ld stycznia 1941 
w "wydziale wiz l rejestracji N. K. 
W- D.“ składam podanie a sowiecka 
wizę wyjazdową, 

— Kud*? W “Ciiracao*'? 

— Da. 

-— Japoński] tranzit jest? 

Wyciągam depeszę z japońskiego, 
konsulatu we WiadywoBtoku. Depe¬ 
sza stwierdza urzędowo, ze w konsu¬ 
lacie japońskim we Władywosto^u 
jest do mojej dyspozycji tranzytowa 
włam jsponskn Lekkie drżenie serca 
— (Depesza (alszywa). 

Agent czyta uważnie, W końcu 
wydaje kwit, że dokumenty wyjazdo¬ 
we zostały przyjęte do rozpatrzenia, 
Prz« następne dwie godziny — dal¬ 
sze badania, w innym pokoju. A poco. 
a dlaczego, a do kogo, a czemu nie 
chcę zostać W Wilnie? 

Pytania są podstępne. W głowie 
zaczyna się mącić. Trzymam się 
uparcie odpowiedzi., że jadę do ojca 
w U. S, A. Mam co prawda wizę 
"Curscso"* ale w Japonii czeka mnie 
wiza amerykańska, Wszystko »* 
łatwiotie. Oto list od ojca . ,, Adres? 
Tez jeat/ Ojciec mieszka ns 114 
ulicy .... (Jakże to łatwo podać 
czyj! adres w New Yorku!). 

. , . gaczynaja aię dni wyczekiwa¬ 
nia. Depesza za depeszą w różne 
strony świata: przyślijcie telegraficz¬ 
nie 200 dolarów f Telegrafuję do zna¬ 


jomych na wariata. Niektóre depesz* 
wracają, na inne brak odpowiedzi. 
Na poczcie setki takich jak ja. Sprze¬ 
dają resztki rzeczy i pędzą na pocztę. 
Choroba wyjazdowa wzmaga się, 
przybiera rozmiary pandemii. Termin 
przyjmowania obyw.itcbi.wa sowiec¬ 
kiego minął. 

Po dwueh tygodniach moje nąpwi* 
sko jest na i liście przyznanych wiz 
wyjazdowych. Krótkie formalności, 
wiza jest — mogę jechać do Kowna 
i zamówić w In to nr iście bilet za 200 
dolarów do Japonii. Za 200 dolar 
rów , . . 

Ludzie tracą głowę. Zaczynają się 
areszty wśród tych, którzy złożyli 
paszporty u fatnzywyrm wizami ja¬ 
pońskimi, Kilkadziesiąt osób ma już 
przeterminowane wizy sowiecki* z po¬ 
wodu braku magicznych 200 dolarów! 
Desperaci (bez dolarów) ruszają do 
W łady wyroku na wariata, za ruble, 
od stacji do t-tacji. A mnie sfę uda? 

Seatniatz r kawiarni "Teatralnej* 
kpt. rez. M. popełnia samobójstwo. 
Wiza wyjazdowa prmemunowann, 
dolary nie nadeszły, W międzyczasie 
szczęśliwi posiadacze dolarów wy¬ 
jeżdżają . , . 

Wreszcie —* w połowię lutego — 
ktoś r dalekiego świata, g innego lądu, 
odpowiada, 200 dolarów wysłane re/e* 
graficzni* . . . 

. . * Człowiek wędruje do Ostrej 
Dramy, 

* • • 

Marzec 1941. Moskwa. 

^ Wy, towarzyszu, dalej nic po- 
jedziecie, U was niema wizy japoń¬ 
skiej, 

— Jakto, mam depesrę. We W łady- 
wosioku . . * 

— Tu już tacy jechali. Wszyscy 
siedzą teraz we Wladywostoku. Wy¬ 
siadać, 

Wysiadam. Ja i inni. Dworzec 
Biel oni tiki. Ciemno. Stoimy na pero¬ 
nie. Przedstawiciele "lnluurist'a" 
sprawdzają dokumenty innych pasa¬ 
żerów, 

Eb, było nie było. Niezauważony 
wnoszę walizę z powrotem do wa¬ 
gonu, Do odejścia pociągu jest jesz¬ 
cze 5 godzin czasu. Lepiej nie plątać 
się na dworcu. Szybki wypad na 
miasto. Ulica Gorkiego, Kreml. Me¬ 
tro, Hotel "Noworrtoskowskij”, foyer 
Opery, "MctropaV\ Więcej w 5 go¬ 
dzin zobaczyć nic można. 

Na dworcu pytanie: — tranzyt ja¬ 
poński jest? 

— Jest. 

—- No to wsiadać. 

“Tranaiberian ENprese" rusza w 
dwumtstodmową podróż. 

* * * 

Wladywostok- Hotel J ' jfnrcurrsr W 
Brudny hotel, z niezupełnie zatarty¬ 
mi napisami z Oz asów carskiej Rosji; 
reklamy jakichś przedwojennych 
firm. towarzystw żeglugowych. 

Konsul japoński nie chce wogól* z 
nnmi gadać. Okazuje sif, że jdłEtcm 
lóO-ty, który przyjechał do W lady- 
wostoku bez wizy japońskiej. '‘Cucą¬ 
ca*" — twierdzi konsul — to nie wiza. 
Chyba, że mim opłaconą podróż aż 
do Curacao , . . 

Przez dwa tygodnie od rana siedzi¬ 
my w konsulacie. Znamy już wszyst¬ 
kich urzędników. Przeczytaliśmy 
wszystkie prospekty. 

... A w hotelu patrzą krzywo. 
Wiedzą dobree, źe nie mamy podMitw 
do do otrzymania wiz japońskich. 
Owszem, miesiąc będą czekać, Ale 
jeżeli do tej pory , . , to. — — 

Sprzedaję płaszcz, aby zapłacić ra¬ 
chunki hotelowe. Do konsulatu ja¬ 
pońskiego trzeba lecieć biegiem* 
rnrór jeszesse trzyma* Jemy rn* d-rium- 
nie — jeden, obiad sa 30 rubli na 
dwueh. Dzielimy się wszystkim. 

Każdy wie dabrre. ż* mus i do¬ 
trzeć do celu. 

* * • 

Dziś wiem, He trudów, He wyników 
musialn ponieść Rolska Ambasada w 
Tokio* aby na a wreszcie załadowań 
na S. S. "Amakusa Mara" w końcu 
marca b, r, Al* . ■ aofetflliatny ticato- 
wan i. 

Dla wspólnej aprżwy, dla Ojczyzny, 
Jeden a wielu* 
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U isi jiol on exaggcration wntm I sny 
th&i to Vfio^tor cenne the Folęs fron) 
tire eririrc world, Looktng at the 
Coliałnns of marching *:oLdlcr» no one 
wotilfE liave tbought that many of them 
Pfcrformed fant a Stic lnavelg, thfll they 
hav« bchlnd ihem one ihuuaand and 

"He aUventJircs. 

Thcjft travela were not ejisy. were 
no* "pre-war* trav<?ift when fof a 
pot&eji&nr ol A Folish pass port each 
foad was opca. ln order ta reaeb 
destkuuian, many of the present fiol- 
dieit of ibe Folish Anny in Canada, 
werc compdled to show false doeu- 
fntnls, paso , 'green-btłrders , \ to extri- 
«**e thermelYrs from the patio Es and to 
vcait day aftet day iii ih* ame-rooms 
of the ccn^ukie*. 

It was Jske rhis : 

January JM0. The City of Vilna 
undtr Lithuanian oceupatimi, One 
row of flag®, joyous parad« and defil* 
ades. ^Miuu-Ylinlua^ — "Viln:i te 
oiire \ The Lilhuanian chauvinisk 
patroMed the siieei* day and night, 
demtoying everyihin£ that was Poiish: 
aigru T nanirt of streets, stałe marhs on 
mad hoxe£, etc, Outside of churches 
blootly massseres of Pol et wbo dared 
to sing "Bazt cos Polake". Mickiewicz 
Street was cbaoged to Gedymm Street. 
Asking in motor-bus for a ricket to 
Mickiewicz Street was mffłdant rejuon 
to get n beaimg and tvcn to be 
arrested 

Registru!iun of the eailes was or~ 
dered. Twonty-si* iftousand of mriles 
from all pnrts of Polami reiceivtd 
■ułan dęKUineiits, IL ffaru ntbegelio 
IjLtdijijnflS"- Lithuanian commissioner 
for the exifes. rertegade A lek na 
(Olechnowicz), persecutcd the Fale*. 
AJrkfln kaucd. the followiag rufes: "the 
exiles bave no fight to Work; to iive in 
Vilna; ihey have no right to Ieave 
Yilfia widmut passes; they most regis¬ 
ter ai peliee siatione; tbcy hałJe no 
right to orgtmijgt even imo tu Hura] 
raiocfaltans; encli talie must give proof 
that he canie to Vilna befor* Octohcr 
2b, 1^39 (the datę of the Uthuanian 
«rmy’a mi rance). The eiikg h«T.ving 
no documents confirming the datę of 
their arriv3l io Vilna wid Ire ttangfećred 
to the U.S.S.R, 1 '. 

Twenty-six thnusaud peoplc without 
work. without rnoney. without winter 
elothes, fed n«ly on black brcad and 
BOUp from tho kitehen of iht PoHsh 
Relief Comnutiee — Iive by nerves t 
hopes, news frotn London and hy 
awojfing the Spring. He w!tu Has aorne 
maney travels to Kaunnit. Those with- 
out money wnmler afoot ar ride the 
ruLfs, la Kaunas therc is still a Poiish 
dt-parimem in the British consulnte. 
Tlicie ore conaufates of otber States. 
It is possible lo escapc from Kaunas 
to Swe den, Norwiiy* hhigland and 
France. 

The Engliuh lego li on togethot with 
a PoNah dep^rtment worked day Emd 
night sit "LaiSYeH Al" (HouEecard of 
Fretdoin). At tlić front of formęr 
Poliftb Icgation the peoplc stand in long 
filc*. E^-soldiers, deacricrt from 
piisonom’ cainps in rngs are wal ring 
for ,M Gcrtifieates'' s (I^aucd in&ttnd af 
paii 3 portis't and for vicas. The first 
gronp of lucky on es !cave for France, 
then the sreond and third group. The 
German legat i on is di^lurbcd. The 
resuh is that iht Larg* transport of 
ex yoldiers. irsvclllng on the S-S, "Es¬ 
tonia", is halted on the Babic One 
hu ud red ond t wen ty Pales are taken off 
firul acni (o the German emupti. 

The vttas can be obtairted only wrtli 
great difbcrhy Thcn the bomb foli: 
The pćople from 17 to 5f> yeara of age 
cali not leave LftbuaoitL The end of 
trflitsportJŁ Stlu this nml that one, 
hovIng faisuicii docnments, (Gad Uiess 
Ihc King), e&titped in a dtK^uis:*. 
Seueral of Thcm weic arrestod. Fin alty 
this rond ii dostrd, tero, Thost morf 
fnnuistic hope that the Babie will 
freette 3 ml they will be abk to marcii 
nfoot to Sweden, Rui the Ba Hic doós 
noL freczt . , . 

I hfd my vt&,3—ohtniurd wfihtgtcat 
difflcuJiy—in a snfcbęl. Cornplete 
resignatitirt. Tbo-:e we U pff iricd to 
gei from Liti run ninn atitlioriiies 

''ftouf conduit". hm iluś cost 500 lits 
(aboLit $1(1400). Seyeral person* de- 
parted wiih ' ^ouf condoil" but thegc 
lite w r hitc rnvciis, The cest of them 
wait. 


Wilno to Windsor Without \ isas 


June* Again the SovIei army entered 
Vi1na, There is a panie in Lithuanla, 
Prosident Srrittona escaped lo Ger¬ 
many, 

The remnants of Smelona regitne ar? 
at the hełm, Akkna, « Tiew ad itu ref 
of Leninem, sgain eaterminatcfi the 
exiJes t naw as tir "rotten bourgeols™, 
Majority of the cxilet are deponed. 
Howevcr the new masters arr frimiliar 
with tbe LithuaniĄJiB. The Relief Cnm- 
mittet for the Exdes and the Com- 
missariat, for tbt Eoilcs are Injuidated. 
A i ęk n.i is wantlering In Kami as wiih- 
Out a job, 

Gradually eve ryt bing is liquidatcd i 
Offices, nndertakings. private proper- 
tits. Tho slogan ol nationsUzotion pre- 
vaiU upoti the Ule of Soviet bithttattia, 
The chaiiYsnists are quieted down, In 


a viśa. tbirdly T where ean oitę get the 
monciy ? 

—Somehow tłdngs will matcrialize, 

—ans wers the optimist reasanably, 

Time Ktfms to ronfrrm my pessi- 
mlsm, Ftve mouttn pa&scd—no one 
front Vilrm cflri leave. Cufacao tmd the 
japanese rrsnait gradually becomc' 
documenrs for the archiwes. 

Vilna is alreody nationaliaed, organ- 
Iced into iradeunions, incorporated into 
the cconomicaf upparatui of the 
U.S.S.R, The exilcs officially do not 
eiiirt. The tertii of opticm for the Sovje( 
Citizenship passed on January 20, 1940. 
Hc whe will not becsine n Sóviet Citi¬ 
zen , t , Wtll, during the nigbt* we 
dreajn, a nightmare o£ Lwów . . 

Suddenly a sen it arion, a bomb. an air 
torpedo: U.S.S.R, is gmng transit 
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Vi1na and Kauna» jads, among the 
ilmusands of Poles, there ore found 1:he 
Lithuanians, 

The legali on s and ton a ulał es Jiqui- 
date their offices in Kaunas. Fntal and 
despa r&te watttng for any visa begins 


Again the crowds file in front of the appijnng for uisas, 
tionMiInfen. Amcun? thr ocodIc await- Black despair a 


throngh Si berła for thnsc wbo H»ve 
U.S.A. visac or one of the rep ubił CK of 
South America, Tbere is one atipubi- 
tion howęyer, it is neccsfeory lo pay the 
farę in American dolinrs. 

Periculuni in mora, The "japa* 1 are 


i telegram to the Dutch con- 
Stockhnln 


ing their visaui the agents of N.K.W.U, madę, a teł' 

(formeriy GPU) appear. This and that śulate ut Stockholm, Fcw dayi ol 
one goes to jait The otbers with the ™aiting and almost a nervoun break 
Hanie of fana li cs in thnir eyes, wai*. -!£ W|lł FinriIIjr lhore it is. Visa 


At last! The Ihitch consulate 
issuing visas. Yilna is undermłncd. 


4, Curacao M . Multitudc ul lelegrants 
came to Stockhohu, The Drtlds are 

u ,. Ti t . . .. _ f łkw Kcnding to Vilna hondred* D f yi^a 

—Where to?—I auked one of the «- litera. The japanese do not anawtr 
tur^omsi, who «m t (rom KwaWt. lhl , kttr „ nor * , t £ e ?rrpilM m Jjm Z. 
—To Curncoo. Let il be, what will bel lo the de- 

—W herc is it? pHtrinuint of '*visaa and tegistration of 

Wc are looking at the mapv No, it the N.K.W,I>. M r on January Ig, 194), I 
is not in Dutcb Indie*, H if a smali ih^ applied for Sovici permi^tiion to ieaw. 
land at the nortbern cortet of Southeni “Wher* to? To Ciiracao? 

Amcricn. iwo steps from the equntor, "Yct". 

—How much. doei it coet to go tberc? Ji Dn ynu tui cc the Japatiesc Lnuisit ? ,f 
“l qne3tion skeptiraily, 1 takc out the telegram of the Jnpsn- 

It makeś no dtffcrence as lotig a* one cau comculate in Vladivnj.tak. li of- 
can get a visa, fidnlly eoiruborates that the Japatio** 

From ihe Japantsc, one ran obtain a consulaie in V3adivostok han for my 
transit to Curacau, dkpoaoł the tranzitory Japsnesc Yt*a. 

Inde«d the Japunese connnl ^ Isonor My hcart beatu rapidly. PerHapa the 
ing "Curacao" visa«i ln a lew dnys telegram Is Wm, 

pet sons of Vilna are m po^CKsinn Tho derk S* readtng carefulty. Finał- 
of Curadao visa* pud Japanesc transit- ly lic givrs a recełpt cuufrmiing that be 
I bclong to tht ^n?up who laughed ntcepted the dcicumenig for examina- 
nt the Japanese. tlon, Tn the oext two bour^ thtre is 

—How so?—we l«qnirwL ln ih* fnrthcr itiyesiigatioii in nnuTher rMiti. 
first place Russśa wfll not kt na kavc. "Wliy? What for? To whorn? Why 
secondly, Curacan doc« not constitute dQn't you want to stny in Yihift? AU 


łjueHttons are tricky, irUtidloiii, l Irel 
a confusjpn In my bead Set 1 stick 
obstinatcly to one answer. that I want 
to go to my father in tlie U.S.A. I 
h*ve ei h eady a "Cnra<ao M visa, bur in 
Japan I most obtaiti an Amcricajł visa* 
Koeryitung is settled. Herc is u letier 
from my father - . . Addreirs? . ,. Herc 
It i*. He i* Iiving at IMth Street , . , 
(It sccms to be ea»y to givc «omc- 
body'£ addręss En New York City), 
Their dayi of waiting. Telegram after 
telegram to differeni parts of the 
world; Srnrl immedintely rwo hundred 
dntlarsl Just for luck l sm uending 
idegrams to all the people I onęę knew, 
Soriir of tire tekgrama return, others 
lack anowers. At the ttkgraph office 
there are huodreds of people doing ai 

i am doing, The diiease for ckparhire 
incretł&es, bccomes an cpidemiŁ The 
term of making an opium for Snviet 
citizenship pa&sed akendy- 

Afier two weeka my nam* te on a 
list for whotn tbe privileges of depar- 
turę is givcn. Stwrt formahties. There 

ii a visa, l can go to Kaunas and order 
a tic ket for $200 to Japan . , . For f200, 

The peopk are loring their beads. 
Thoic who madę applications with fal tu. 1 
Japancse visaa, are arrested. Many 
fieopk łosi their Soviei vina» bccansis 
thr lack of the magle $200. Morc 
desparate peonJc start on thdr way to 
V bdiyoKtok — withom doliars — with 
ruhlrs, lliey go from stal Eon lo ntation 
hoping perhaps luck will be with thetn? 

CapUiEn M„ working as a porter in 
"Teatralny'' Hotel commits suicidc, 
The term of flis viaa passed, tbt dollars 
did not comt. In the meantime lhoac 
who obtained tloliars, lefi . . . 

Al łasi, in the middlc of Februaiy, 
£o mc body Irom the world, Irom ,\n- 
otlncr eon tanem, nnswcred. sending 
S200 by cabJc ... i went to Ostra 
Brama to pray . . . 

Mmch of 1941. The Spring ca me, 

—You, towariszce, cannot go furtber, 
hecauiH* you do not havc a Japancfic 
vtsa. 

It makes ua difference, I have a tele¬ 
grom, In Vladivoetok . , , 

—Weil. we hfive «enn sueb men be- 
fore, They arc all in jall Get out I 
I get out fróin the. wagon with many 
alherrt, The station ia dark, Wc stand 
oLiiińde Agenta of '‘Intoitrist' 1 are in^ 
ves-tigatifi£ the documentir of nther 
jjassengem. 

Kii. whatever happeiij) will happen, 
Quictly I carry my valise back io the 
wagoiL The train leave» łn fivc bnura, 
It is lieticr not to be setm at ihe *i±rtion. 
I go to the dty and walk tbe Street* of 
Gofdklj, Kreml, Metro, H o t c 1 
"Nowomoskowskif 1 , Opera, "ĄTetro- 
por\ F1vc honrę oł h is en&ugh. On 
coming bark to the statloti I am grected 
with the ęamc -qu«ticm: 

"Have you a Japantsc tranałt?” 

M Y*ik, I have . 

"Then go aboord”, 

The Trans-Sibcrian Express Ntarted 
on a fourney which lasied twclve dayg, 
In the Vladivosi<ik Hotel “Intortriit”, 
in which there arc still accn sigm from 
the limę of Cirarist Rusaia; adyertise- 
incrHa of some of the pre-war flrtni nitd 
of iieamship companieŁ 

The Jnpancse cornuil docs not wnnt 
to speak to uh. 1* appears that 1 am 
the lfr&th to come to Vladivostok with¬ 
om a Japanene visa, ^Curacao"—snyg 
the contiul-—lioes not constEtute m v;sa 
unlciuc we have our passage pasd to 
Curttcao - , . 

Two wecks, day after day, lnom ca iły 
niorning we *it waltins in tbe consul- 
ai.e. Wc jlrrady know all th* official*. 
Wc read ovcr and over ai: ihe aigne, 
order** rulea. aml adyertisęm^nt*. In 
the hotel they lóok ni u* with Mispicfon, 
They know węll thm w* have no 
grounds for oMnining Japancac visa*. 
We may wali arie mon tli nr longcr, but, 
if wc havc not iecelvtd vionb up to 
present time. then , , # 

In order to pay my hflb at the hotel 
I sold my Gwercon! I run all tłu? way 
to the Japanesć eomuUtt for wimer is 
still herc. We cat otice a tfay, one 
difincr for lwu at ,10 ruhles. We share 
evcrytlting, Everyonc ia siirt ilnrt hn 
musi rcach hb dcsiinatiDn. 

Today 1 know ho w gteai wari ihc 
worit cl the Pol uli Kmbiifljfy in Tokio 
in order tu pm us on the S,S, ‘Ama* 
kusa Moru” at the cmi uf Maren thii 
yeai. Wc wert savcdl 
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W NASZYCH KOSZARACH PRACA WRE { 



Cxyszc tonie broni Cłeanmg utul oiling a gun 


Nauka o broni 


Bron gun inatruetlon 


Z kampanii francuskiej 

BITWA 

GRENADJEROW 


Drugi pułk grenadjerów stoczył we 
Francji w dniu 17-go czerwca 1540 
roku krwawy walkę obronną — jego 
odwody zostały zużyte — straty w 
ludziach i sprzęcie ponad 50 procent. 
Odcinek powierzony ma być nadał 
broniony, tak brzmiał rozkaz Rene¬ 
ra ła Ducha, dowódcy Isżej Dywizji 
Crcnadjerów. 

Pamiętam jak dzisiaj — te chwile 
jak przykro nam było pomyśleć* że 
pułk nosa będzie się bił, lecz bez na¬ 
szego baonu z którego po zaciętych 
dotychczasowy cli walkach pozostało 
juz tylko niewielu żołnierzy, tabory 
i kuchnie. 

Mimo to, ambicja żołnierska i od- 
działowa domaga bida się nadal pod 
znakiem ii-go baonu. 

J^ko najntnrs^y z pozostałych tego 
baonu zbieram ludzi, broń, organizuję 
obsługi broni maszynowej, uzupeł¬ 
niam częściowo i funkcyjnych, ab- 
drtdani amunicja załadowuję na 
jŁarriotrłiBdy i odwożę na pozycje LA 
GARDĘ 

Przypada mi obrona odcinka leśne¬ 
go nu który w dniu wczorajszym 
nitmcy u pot czy wie, lecz bezskutecz¬ 
nie nacierali. 

Czas nagli — to też krótki rozkaz: 
— karabiny na sta no wieka — podział 
zadań — okopać się — praca u trwa 
krótko — natarcie niemieckie mon¬ 
tuje się — artykrja cjęzka naprze- 
mian -* moździerzami iciężkiemi kara¬ 
binami mas Dynowem i bije na nasz orf- 
cinekt nasza artylerii ani na odrobinę 
nie jest im dłużną — padaj; pociski 
celne w miejsca wyłodowującej się 
niemieckiej piechoty zmotoryzowa¬ 
nej— mimo ponoszonych strat nacie- 

% 

Twarze obrońców moich ożywiają 
się, bo nadchodzi kolejka t na nas, 
zbłiskj zmierzyć się ponownie, po¬ 
mścić kolegów naszego baonu, którzy 
wczoraj po żołniersku chlubnie za 
kończyli bitwę. 

Walka rozgorzała na dobre — sły¬ 
chać tylko krótkie rozkazy — pierw¬ 
szy RKM, bliżej i wprawo, dobrze 
"LAĆ ILE WLEZIE*— te same roz¬ 
kazy padały dla pozostałych kara¬ 
binów maszynowych, a co najważ¬ 
niejsze ie pa każdej serji ogłaszana 
krótki wynik: "Leżą 1 ' zupełnie, jak 
na zawodach — na strzelnicy. 

W ciężkich warunkach obsługi bro- 
ni maszynowej wykonywały swe za¬ 
dania. Ogień artylerji nieprzyjaciela 
ruoidjdęrry i ciężkich karabinów ma¬ 
szynowych bił bezustannie, żołnierze 


stali twardo i z uporem na stanowis¬ 
kach, zadając ciężkie straty nierncom 
— nie cofnęli się ani na krok, chociaż 
tak hojnie zrosili swą krwią skrawek 
terenu ziemi francuski ej. 

Nasz piechur polski, żołnierz I-szej 
Dywizji grenadjerów dowiódł że nie 
tylko we własnym kraju, lecz i na 
obcej ziemi brawurowo szedł zawsze 
do szturmu, ■ w obronie stał nie* 
zachwianie i bił się z zaciętością tak, 
jak przystało na dobrego polaka. 

GAWDZIK TADEUSZ, Kapitan. 


Krom Ute Frencli Campaigu 

THE BATTLE OF 
GRENADIER S 


On Junc I7tk IfHfl, the Sec on d 
Bat talia n or the Fi rat Reg mieni of 
Polish Grenadiers. fought a bloody de- 
fensive battle in France, lis reservćS 
were w om oui. łlałf of ifs men and 
implernents were lost, General Duch, 
Co rum and er of the DtvLsiun of Grena¬ 
diera, orderedt 

"The Ecctor entrusted to u* musi be 
defend*d M „ 

I refnem ber loday lioW unpłeasaut 
it was even to thlnk, that our regiment 


Gen. Duch gościem 
Polonii Windsor skiej 


Miasto Windsor było w sobotę Ó-go 
września terenem miłej i pięknej uro¬ 
czy su ości. Oto tamtejsza Polonia za¬ 
prosi Ut Dowódcę Oddziałów W. P. 

wK&nadzie. Gen, Bronisława Ducha 
i przybyłych wraz z nim z Anglii ofi¬ 
cerów. podoficerów I szeregowców na 
wieczór zapoznawczy, który rnial być 
równocześnie oficjalnym powitaniem 
gen. Ducha na nowym terenie Jego 
pracy, 

W obszernej sali Domu Polskiego, 
udekorowanej barwami narodowymi, 
zebrało się kilkuset Polaków i Polek, 
w tern zarządy wszystkich polskich 
organizacji istniejących w Windsorze, 
Generał Duch w otoczeniu grona wyż¬ 
szych oficerów i najwybitniejsi dzia¬ 
łacze Polon ji zasiedli na podjum, 
poczerń wygłoszono szereg prze* 
mówień. 

Mistrz ceremonji uroczystego wie¬ 
czoru p. Sohotkicwict udzielił przede- 
wszysfikiem głosu prezesowi miejsco¬ 
wej Placówki Weteranów p, Hała¬ 
sowi który w serdecznych słowach 
zapewnił gen. Ducha, i z Fal o ni a kana¬ 
dyjska, a w szczególności Windsorska 
rozumie wskazania Naczelnego Wo¬ 
dza. iż trzeba czynów, n nie słów i że 
dopomoże do utworzenia silnej Armii 
Polskiej, 

Proboszcz winósotsii i ks, Nowok 
przemówił następnie w imieniu pol¬ 
skiego duchowieństwu, a Pani Burek 
w imieniu Polek Polskich w Wind¬ 
sorze. 

Następnie milutka dziewczynka w 
stroju krakowskim, Bencówoa. wy. 
głosiła wierszyk okolicznościowy. 

Na wszystkie te przemowy- od po - 


wiedział krótko i serdecznie Generał 
Duch, który podkreślił prredewa/y ti¬ 
kiem sentyment i przywiązanie Pola¬ 
ków kanadyjskicb da Starego Kraju, 

Polacy mogą być istotnie dumni ze 
swego pochodzenia, albowiem naród 
polski rdal wspaniale egzamin histo¬ 
ryczny, zarówno przez przeciwwsta- 
wtenie się Hitlerowi we wrześniu 
15 jak i poiem, przez bohaterską 
walkę umęczonego Kraju i żołnierza 
polskiego poza granicami. 

Polonia kanadyjska dała ze siebie 
wiele wysiłku materialnego. Jej 
udział w dostarczeniu ochotnika jest 
ograniczony warunkami umowy * 
rządem kanadyjskim w myil których 
Polak, obywatel kanadyjski może 
wstępować rto Armii Polskiej dopiero 
po uzyskaniu indywidualnej zgody 
władz kanadyjskich, które jednak 
odnoszą się do takich próśb bardzo 
życzliwie. General Duch wezwał więc 
Polon ;ę win dworską, aby stworzyła 
komitet, który zajmie się organizacją 
pracy nad dopływem ochotników do 
Armii Polskiej'. 

Po przemówieniu Gen. Ducha, które 
wywołało serdeczną owację na Jego 
cześć, zabrał głos prezes Windsor:.kie¬ 
go Polskiego Komitetu Ratunkowego 
p. Krukowski który podkreśliwszy 
serdeczny związek uczuciowy, jaki 
nawiązał się między Polonją a Gene¬ 
rałem Duchem, prosił go o przyjęcie, 
godności Prezesa honorowego Duma 
Polskiego w Windsorze. P. General 
Duch przyjął * podziękowaniem ofia¬ 
rowaną mii godność. 

Wśród miłego nastroju zebranie w 
Domu Polskim przeciągnęło się do 
późnych godetrt wieczornych. 


could fight wilhout aur bnttałian* in. 
whieh, after enfaged batties, remamed 
kilchens and traiiM, but not many 
sold teru, Nevcrtheleas the ambitiou of 
the soltUcr and the Unit dcmandcd to 
corttinue the fight. 

As the highest in rank of the reniain- 
mg officcts of the battalian, 1 gatheted 
the men and arms, organized the 
mach inc-g min era, supplcmented theifi 
partły with the kiichen Staff, gave am- 
munttton, put them into the trucki unii 
drovL- them to the pobili on at LA 
GARDĘ. 

Dn me fell the delence of a sec tar of 
the fnrest, wiuch oiity yesterday was 
Hfiibbomly attaćked by the Germanii, 

Time flew. 

Tnerefore the order: 'The machin*- 
gnns to the position. Dig in.' 1 Al| thim 
was compleied in a few moments- The 
German attack inereased. The ninortare 
of the hcavy artillEry and heavy 
tnadune-guns shelled our seetor, Our 
artilkry anawered W«3l. Perfeclly 
aimed shelEs feU on the uitlonding Ger¬ 
man moiomed infamry. In spite of 
Posii eh i the Hun* imać feecl No w cam* 
the limę for us l.o aim at cios* rangę, 
lo revcngr the membera of our batal¬ 
ion, who łiad gloriouBly fcll yesterday 
in ihe battle. My suldiucs' face* were 
cnłivened. 

The battłe went on. Ortly the slmrt 
ordera were beard: "The first machino 
gun, n^nrer to ihe right. Good! Fire 
at great speed I* 1 The same orderś were 
giucn to the rent of the machine-gtin- 
iwrs* Tłse mam thing w ł as tlili after 
ftring cach round of ammiinition. a 
short rcsult was announerd: 

"They are failiug r> , 

The machine-guii s*rviqe perfortned 
its dtlties splendidly under diffrcult 
catuiirions, The enemie* thallcd theni 
incessantty with cnmious, inartara and 
hcmvy machmc-guns. My ^oMiern, 
howewer, *tood vtubboraty on thęir 
poHiiions, iitnicting heavy cnsuallie* on 
the Gcrmans. The front scctor on the 
soil of France was bcsprinkłcd hrauily 
with the blood of my snldtert, but they 
diH not rrtreat a step. 

The Potish infant rym en, ihr ^oltlier* 
of the firsc DiirLnion of the Grenadiera 
gave proof, thal not only in their own 
country, but also in foreign landa, they 
w*te ablc lo attack braYrty. W hen it 
came to defence, they stood firmly and 
fought srtibboitily as only a goml Pole 
enn figlrt. 

CapL. T. Gawdzik, 
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Pra&egiad tygodniowy 


NA DWU OCEANACH 


Ciężko jest pisać przegląd tygod¬ 
niowy w okresie. w którym bogini 
ki*; ton i winiła siedmiomilowe buty 
i stanęła do zawrotnego wyścigu z 
najbardziej nowoczesnymi samolota- 
mir Wypadki dojrzewaj! w nie¬ 
prawd opod otmy m wprost tempie, tło- 
erą się i przewalają przez arenę dzie¬ 
jową, a sensacje dnia wczorajszego 
stają się jui jutro zamierzchłym 
przeżytkiem. 

Zanim skończy się tydzień bieżący* 
zajdą więc napewno wydarzeni*, 
które wyjaśni! sytuację na odcinkach* 
otulonych dziś mrokiem ta-* 

jemniczości, a wszystko* co dziś znaj¬ 
duje się jeszcze w hfetze przypusz¬ 
czeń, domysłów t przy widywali — 
będzie jui faktem dokonanym. 

Dg rzędu tych zagadek* które w 
godzinach najbliższych . . f przestaną 
być zagadkami — należy przedt- 
wszyatkim mowa Prezydent Rrytise- 
veJta. a w zwitku z tym: 

ł) ujawnienie nowej fazy rozwoju 
stosunków a m e t ykaiitlco* 
niemieckich. 

Si) prawdopodobne zapoczątkowanie 
powej fazy w stosunkach * m e r y - 
katisko-Jflpońskith. 

* # * 

Wszystko wakazuje na to, że znaj¬ 
dujemy się już w ostatniej Fazie 

POPRZkbżAJ^ClSj WOjNę 

MIEDZY STANAMI ZJED¬ 
NOCZONYMI A TRZECIA 
RZESZĄ, 

Przemawiając w Izbie Gmin powie- 
dział Winston Choretttfl, iż rozpacz 
może podyktować Hitlerowi rozpęta* 
ni* tej wojny na morzu, gdyż rozumie 
on doskonale co dla Trzeciej Rzeszy 
oznacza rosnąca pomoc amerykańska 
dla Wielkiej Brytanii t coraz większe 
transporty materiału wojennego, pły¬ 
nącego z zachodu na wschód, ku Wys¬ 
pom Brytyjskim, 

Hitler prowokuj* istotnie Siany 
Zjednoczone w cpn&óh coraz to wy* 
raźniejszy, W ciągu ostatnich kilku 
dni ujawniono trzy araki nirmierkie 
im okręty i statki amerykańskie. Naj¬ 
bardziej wyzywający był atak nie¬ 
mieckiej łodzi podwodnej na krążow¬ 
nik 'Grccr\ gdyż godzi! w stan po- 
biadania i w honor floty wojennej 
LL S* A, Ale równie wymowny hyl 
atak na statek artierykański 'Steel 
Seafarer" na Morzu Czerwonym i kor¬ 
sarski napad na parowiec "Seśi,ii k \ 
płynący pod flagą pan a rutką przez 
Atlantyk w pobliżu Islandii 

Nie jest ti a pewno przypadkiem, że 
korsarze niemieccy rzucili «tę na swe 
ofiary właśnie na Morzu Czerwonym, 
co do którego padła niedawno pub¬ 
liczna obietnica prezydenta Roofe- 
vełta, iż objęte zastanie intensywną 
akcją pomocy amerykańskiej dla W. 
Brytanii — i w pobliżu Islandii, gdri* 
przed dwoma miesiącami wylądowały 
wojska amerykańskie dla ochrany tej 
ważnej bazy na drodze między za¬ 
chodnią a wschodnią półkulą. Ataki 
na morskie jednostki amcrykańnkie 
nu Morzu Czerwonym i ti brzegów 
Islandii są więc nictylko przejawem 
wrogiej akcji wojskowej, ale takie 
demonstracją polityczną, obliczoną na 
efekt moralny w Słanach. Zjednoczo¬ 
nych, 

Jak zareaguje Prezydent Rooaeuelt 
na prowokacje niemieckie? Nie sądzi¬ 
my, aby świąt u&lysrąl i ust Prezy¬ 
dent* iż wypovrfadi I wojnę Niemcom 
Natomiast można się spodziewać, iż 
Stany Zjednoczone zdecydują się na 
nowy system ochrony konwojów i 
poszczególnych statków, żeglujących 
po Atlantyku. Pogłoski mówią o rym, 
ii Amerykanie wprowadzą regularny 
konwój śńatifców płynących do W. 
Brytanii nż do miejsca przeznaczenia, 
co znaczyłoby, że amerykańskie okrę¬ 
ty wojenne towarzyszyłyby konwojo¬ 
wanym statkom aż do brzegów bry¬ 
tyjskich, Równocześnie jtdnoatki flo¬ 
ty Stanów Zjednoczonych miałyby 
otrzymać rosrk** strzelania da napot¬ 
kanych okrętów niemieckich w razie 
zaobserwowani* jakiegokolwiek po¬ 
dejrzanego ruchu re strony nienuec- 
kich korsarzy, 

O czy wi q ci e trud no ustalić, co w tak 
powikłanej sytuacji wybierze ; po¬ 


śród tysiąca możliwości rząd Stanów 
Zjednoczonych. Jedno jest wszakże 
pewne, że Uczyni dalazy krok w kie¬ 
runku zabezpieczenia twoich włas¬ 
nych okrętów wojennych I statków 
handlowych, a także w kierunku za¬ 
pewnienia regularności dostaw wo¬ 
jennych dla Wielkiej Brytanii. Wazy- 
fitko to doprowadził: musi wcześniej 
ety później do tego, że między Sta¬ 
nami Zjednoczonymi u Niemcami, roz¬ 
poczną się działania woj Bitne. Stosun¬ 
ki amerykańsko-niemieckie cechu je 
Żelazn* logika historycznego rozwoju 
wydarzeń, Na początku był: Ą k t 
Neutralności — na końcu 
będzie — Wojna, 

* * * 

A teraz — 

KILKA SŁÓW O JAPONII 
i o stosutikach tego kraju z wielką 
demokracją pólnocno-amerykońską, 

W środę bieżącego tygodnia nade¬ 
szły wiadomość i i Szanghaju iż lada 
chwila ma być ogłoszone przed¬ 
wstępne porozumienie 
amerykańsko-japońskie. 
Ogłoszenie to ma jakoby nastąpić 
równocześnie przez Prezydenta 
Rooscv*lta £ prze* rząd japoński. 

Porozumienie to ma jako podstawę 
zapewnienie japońskie, tż polityka 
tego kraju będzie bezwarunkowo po¬ 
kojowa i je Japonia me czuje się 
związana iak *w. "Pąkiem Trzech r ‘ — 
czyli "Paktem Osi”. W wyniku tego 
oświadczenia Stany Zjednoczone ma¬ 
ją wyco/aó i Pacyfiku większość jed¬ 
nostek swej iioty wojennej, przerzu¬ 


cając je na ocean Atlantycki. Wretuj- 
cie Japonia m* itwierdzić. ie m> z*- 
mima prze ciwdzinłać regularnym 
dostawom materiałów wojennych dla 
Rosji Sowieckiej, płynącym, z Ame¬ 
ryki «łó W la cl y w ont oku* 

Te same afery irangtiajiikic, które 
podały streszczone powyżej pogłoski, 
wyrażają olmwę, sby jeszcze w ostat¬ 
ni ej chwili ugoda japońsko-amery¬ 
kan nie została udaremniona przez 
japońskie kcJn wojskowe. 

jest to i sromie punkt najbardziej 
newralgiczny t warto przyjrzeć się 
sio luj ni: om japońskim pod tym właś¬ 
nie kątem widzenia. 

Wśród Polaków panuje dość u- 
protr czorty pogląd o stosunkach w 
kraju Mikach*. Pogląd ten, pokutują¬ 
cy od wojny rosyjako-ja pański ej z 
roku 1904-5 atretmoi* się w tym, że 
Japonia jest krajem zwartym we* 
wnętrznle, którego naród jest nie¬ 
zwykle wojowniczy, który ciągle tęś- 
km do nowych bojów, a którego siła 
militarna jest niewyczerpana. 

W rzec żywi ilości jest zupełnie ina¬ 
czej, Kraj tun nie posiada bynajmniej 
zdrowej struktury politycznej i nie 
jest wcale jednolity w poglądach na 
ii y! uncję międzynarodową i na me¬ 
tody rządzenia. 

Oba wielkie dawne stronnictwa 
polityczne, t. j* konserwatyści i Hbe- 
r.fir istnieją nadal. Choć są formalnie 
rozwiązane i znajdują nią w ostrej 
□pozycji do zapędów grupy totali- 
s tycz no-w - J. kowej* Konserwatyści 
boją filę, że nowe awantury Wojenne 


Z teki humorysty 



CamciuHagę 


OD WYDAWNICTWA 


Kolportaż, sprzedaż i prenumeratę tygodnika "Odsiecz - 
w Ameryce" prowadzą i przyjmują: 

KANADA 


* Rolska Walcząc* 


Windsor, Ont. — B04 McDotigall Ast., Kiosk ini, B, SOCHA 
Toronto, Ont. — 744 ęucen St, W.. Piekarz Andrzej, 

Toronto, Ont. — 531 Q*jcen St. W*. Księgarnia Polska Leon MaWńcrak* 

U. S. A, 

Milwaukee, Wis, — 1619 S. fah Street, C. P Ż. P, 

Chicago, 11L — 1514 W, Diemon Street, C- P, Z, P, 

Buffalo. N. V‘ + — SJO Wilson St„ C. P. t. P., Mirosław Skarxynmki 
Cleveland, Ohio — 4147 E.. 141 Street, C. P Ż. P. 

Detroit, Mich,, 4959 Martin Ave„ C. P. ż. P. 

Holyokc. Mass. — 74 Be&eh St., C. P, Z. P, 

Scrarrton, P*. — G41 Pearl St„ C, P. ż. P. 

Wilkes-Barre, Pa. — Court House, C. P, Ż . P. 

Brooklyn, N, Y, *— 142 Grand Street, C. P. ż. P, 

Bridgeport. Cunn. — IQS Brooks Street, St. Płoński, C. P Ż P 
Syracu&e, N. Y, —- &04 Genesaee W. Street, C, P. Z, P, 

Boston, Mass. — HBeacon Stieet, C. P. t, P, 

PhiIadelphi*, Pa. — r/33 E. Clearfięld Street 
ManyiMe. N* JŁ — J, Onka, C. P. t. p. 


Kiosk w Obciie Wojaka Polskiego 
* kfiiąikimif i pamiątkami polskimi. 
S04 MeDougaH Ave, 
Witidior, Ont., 

Tuż. Li SOCHA 

Potakie nowości wydaumiCŁe z Lon¬ 
dynu, 

Słowniki angielfiko-polakie. 
Samouczki języki) poftkiego. 


Samouczki jęeyka angielskiego. 
Kartki i pocztówki z Polski. 
Czawripisim: “Odafecz”. "Wtadomi^ci 
Po|*kio’ r , M Wiadotnoścl Wydiiwn:eże ir ' 
i inne. 

Orzełki do ciapek wazystlcich broni, 
baretki, guziki, orzełki pamiątkowe. 
Kfliążki w jęz. angielskim o Pelncc. 
Portrety wybitnych ojiofaiatośd Pol- 


doprowadzą do załamania m'ę ustroju 
EpuięcznegtK a liberaU, reprezentują¬ 
cy przemysł japoiiaki, przeciwstawia¬ 
ją *tę zapatrzeniu stosunków' z Ame¬ 
ryką i W, Brytanią, gdyż pozbawia 
to przemysł japoński potrzebnych su¬ 
rowców, a więc zagraca istnieniu tej 
gałęzi gospodarstwa narodowego. 

Za Dualizmem na wewnątrz i wojną 
nazewnątrz opowiada się część armii 
lądowej (marynarka wojenna jest 
iinecanśe ostrożni ej sza). G rupii wo- 
Ittina pośród japońskiego korpusu 
oficerskiego, (obejmująca głównie 
młodych oficerów* którzy tftk wielką 
rolę odegrali w rozpemeęcitż wojny 
japońsko-chmskiejj, pragnie pchnąć 
Japonię do wojny : Ameryką, W. 
Brytanią i Rosją, uważając, iż jest to 
sytuacja, nadająca mę szczególnie dla 
takiej operacji, albowiem Rosja jest 
zajęta śmiertelną walką jr Niemcami, 
W. Brytania ma kłopoty na wszyst¬ 
kich komy nemach, « i Stany 2 jedno* 
erom- nie mogłyby skierować' całej 
swej siły przeciwko Państwu Wscho¬ 
dzącego Słońca, gdyż musiałyby 
równocześnie prowadzić wojnę z in¬ 
nymi partnerami “Osi.” 

Cesar* Hirohiio i jego doradcy cy¬ 
wilni, (a także staraj spośród woj¬ 
skowych i cala niemal udmiralicja) 
przeciwni są awanturze wojennej. Po 
pierwsze dlatego, że mapę tana pras* 
partię wojenną zawierucha chińska 
trwa juz kilka Jat, pochłaniając mrió* 
siwo ofiar* Trzeba sobie bowiem zda¬ 
wać sprawę z tego, ie wojna z China¬ 
mi jest dl* Japonii wojną kosztowną, 
nictylko pod wr^ędcm finansowym, 
ale także w żzkxe*ic ofiar Judzkich* 
W Japonii odbywają ęję dziennie set¬ 
ki pogrzebów, Są to raczej obrzędy 
żałobne, połączone x usta wianiem w 
mauzoleach cmentarnych urn i skrjfy- 
nek z popiołami poległych na pobo¬ 
jowiskach chińskich Te molowe po¬ 
grzeby, które trwają jui przędło 5 
lat, wpływają ostudzająca na roz¬ 
palane głowy zwolenników nowych 
wojen wśtócf szerokich s/er ludności. 
Wojna z Chinami jest już drtił Uardzo 
n irpopular na. CeBore i jego otoczenie 
nie zachwycają się pomysłem 

‘ wybicia klina klinem", t. j. odwróce¬ 
nia uwagi oił niepopularnej wojny 
Chińskiej nowymi wojnami nd kilku 
frontach. 

PoEntem inicżwiejsie umysły ja¬ 
pońskie sdaią sobie sprawę z tego. 
Ii nowa wojna mogłaby rychło zmie¬ 
nić oię w katastrofę wojskową Ja¬ 
ponii. Japonia ma silną flotę* ale 
brak jej paliwa. Paliwa mogłaby zdo¬ 
być Japonia przedewszystkiem w 
Indiach Holenderskich, ale Indie Ho¬ 
lenderskie nte tą wcale objektem łat¬ 
wym do zdobyci*, a w ciągu ostatnie¬ 
go roku ich ba*y obronne uległy 
znacznemu wzmocnieniu. Równo¬ 
cześnie wzrotla siła obronna Bry* 
tanii na Daiekint Wschodzie, crego- 
dowodein jest rozbudowa w ciągu 
roku 1941 bar* w Singapore, która 
zresztą juz od kilku lal przedstawiała 
twardy orzech do rgrytienia. Słusz¬ 
nie powiedział onegdaj b, brytyjski 
rmnisier informacji Dutf Cooper, że 
jeśli Japończycy myilą im serio a 
awanturach* to spóźnili ślę o cały tok. 

Dwoma dalszymi pqważnymi argu¬ 
mentami japońskich jcwolenników po¬ 
koju są: 

l)hraki żywności fowe, które utrud¬ 
niają Japonii prowadzenie wojny i, 

2} materiał budowlany, t którego 
zbudowane są miasta japonekię. Są 
to ogromne skupienia domów drew* 
piano-pap i er owych, a więc idealny cel 
dla nalotów' nieprzyjaciela. 

Ten krótki, pobieżny* r*m ak* wy* 
marczy, aby * rozumieć, dlaczego w 
Japonii Ścierają się teraz ze tobą 
prądy: wojenny t pokojowy i aby ra¬ 
czej nabrać optymizmu' jeill idrie o 
dalócy rozwój wydarzeń. Wiele prze¬ 
mawia za tym, ie Japonia cofnie się 
ze ścieżki* prowadzącej ku wojnie i 
że Hitler rozczaruje się na tyttt ł, ra- 
ąowo niewyraźnym" sprzymierzeńcu. 
Wtedy agi oni zapewne krucjatę — 
przeciwko ^rd/fęimi niebezpieczeń¬ 
stwu.” 

Windsor, 11 września 1IHL 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 

t rm 


Spinał R. Pobóg. 


Ilustrował Marian Walentynowicz* 



Ka idy może to atwierdzić. 
Nie jest radna to gadka. 


J.e Pan Pompka Walenty 
Niemców bil do ostatkn 


Staropolskim zwyczajem. 
Dobrze skór* im młócił. 


Potem uciekł a niewoli. 
Do Warszawy powrócił. 





Gdy popatrzył na miasto 
W oku błysła mu łezka. 


No to — mrukną! — sobaczym. 
Pieska wasza niebieska. 


Zwiedził wszystkie dokładnie 
W te i nazad ulice — 

I wyruszył z Warszawy 
Na zieloną granicę. 


Na granicy — wiadomo — 
Jak już trzeba, to można, 
Ale tylko uważnie, 

Ale tylko zostrożna. 



Trochę za nim strzelali 
(Co to jaat dla Walusiat) 


Poazedł tobie na Węgry 
No bo przecież pój4c musiał. 

TCT 


W Budapeszcie zjadł gula 
Nie zmarnował ni chwili. 


Wziął butelkę Tokay u — 
Ruszył wprost do Marsylii. 



Na bawałnacli, na morzu, 
^Trochę z^zedls mu mina - 


Wszyscy wciąż chorowali, 
Waluś świetnie się trzymał. 


Zresztą było nie było 
(Między nami zostanie) 
Zdrów jak ryba Walenty 
Stanął w Coetcquidan*ie. 


Przywdział mundur francuski 
(Z pierwszej wojny światowej). 
Tak go sobie wyczyścił. 

£e wyglądał jak nowy. 


J 
I 

r 

i 


"Odsiecz—Polaka Walt tara w Amerycewydaj* D two Odda . W. P. w Kanadzie. 
"Fighting Roland " publiahed by the Poliah Arm+d Forcc.% in Canada. 

Addren: Polmilitprets, 40J7 Rireraide Driee. Windsor, Ont .. Telephone 4-ttJJ 
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LAST OBSTACLE 
REMOYED 


Z Waszyngtonu nade**!* t imwu ra* 
dozna wieść dla ty<b wszystkich, 
którym rui **f£ii lęzy * prawa rekruta¬ 
cji do Armji Polskiej w Kanadzie, 
Oto. jak zapowiadaliśmy jui po- 
przednio, Dyrektor Poboru, gen* 
Lewis ii. łłetshey. wydał oitatnio 
zarządzenie. że roi porządzeniem r 
dnie S-gó wnteinia w Ud* e wojskowe 
amerykańskie odraczają obowtąrek 
li Uf by wojskowej w armji amerykań¬ 
skiej tym wszystkim oby w stelom 
Sianów Z jednać innych, którzy wstą¬ 
pią jąka ochotnicy da Oddziałów 
Wojsk P oh kich w Kanadzie* 

W ten sposób Wojsko Polaki* zo¬ 
stało zrównane i wojakami W, Bry- 
tanji, Kanady I Chin, dli których te* 
15,0 rodzaju zarządzenie wyszło już 
parę tygodni lemur. 


ftazporaadztme to zostań i* zako¬ 
munikowane wszystkim startowym i 
lokalnym Biurom Poborowym, co 
ogromnie ułatwi akcję rekrutacyjna, 
bowi rut tera* jur właściwie nic nie 
ttoi na przeszkodzie. aby młodzi lu¬ 
dzie. obywatele amerykańscy. wstępo* 
wali jako ochotnicy do Oddziałów 
Wojak Polskich w Kanadzie, 

Jeśli się do tego doda, ze rozporzą¬ 
dzenie to wychodst po pamiętnem 
oświadczeniu Prezydenta Pnoaevdtz, 
ii "opór wojak polaktch jest poważ¬ 
nym przyczynkiem do obrony Ame¬ 
ryki “ — (o tern samem kardy ochot¬ 
nik pragnący służyć pod selsndtirimi 
polskimi może to uczynić l«m śmielej, 
że idzie walczyć nietylkp « Polskę 
ale również i o Amerykę. 

Ostatnia zaporę jint uiuraję rz — te¬ 
raz więc powinien juz popłynąć wart, 
ki potok ochotników do Oddziałów 
Polaktch w Kanadzie, 


We tiear uery pTaaiattt news. Corn¬ 
ing from Washington from th* 
National He*dqua)Ter» Selcctiec Serv- 
ice System. 

Accardirig to the latcet in format i on 
gen. Lewts B. Hershey tfocided that 
the ciii sens eł the United States will 
obtafn drłerment ot their sereiee it* 
the United States Army. ił they provr 
that they j&inetf the Pałish Forces, 
óf gani ze d now in Canoda* 

The *bov# acknowledgement pula 
the American* yolnnleering to the 
Połiah Forta* in the same statua aa 
Ibotz who join the forces of Grtat 
Britain, Canada and Chin*. wtnch 
was alrrady pfcviou*ly decidcd. 

Ii i* ohvioufły a lurlłier step in 
the friendly attitudc of the American 
GoYcrtmiem towarda the Polish Army 
Whicb found auch a strong eapression 
In Ute latcet deolaration of the Presi- 


defit of the United States Spita king 
in rtgard to funtishing the Postsh 
Units in Canada pf all war materiał 
and equipment — Pr tar dani Koose- 
velt ta id : 

"The f aliant reslstance ®F the 
fotce* of the governroem o i Połami 
ta vilat to tht uefense of the United 
State*, 1 " 

Thr dectaion of gen. Lewi* B. Her- 
ahty did away with the Test obalacie, 
that »tood in the patft of all tbote 
American Citizen* who iitftndcd to 
jois the Polith colon, Nów they ar* 
free to do it legałty, speclaBy w ban 
they considcr, Uiat their antliin will 
be not only a good dred towar d 
Figlu mg Po land, but they will *erve 
vital]y thr defenie of Ar:urkt 

The road ia oprn to all. who should 
u*e Ihat opportunity and jniu irt num< 
ber* the Poliih Armad Korce* in 
Cauada. 


Serce kobiety wskazuje drogę 



S\ara tradycja przekazała nam opo- 
wieić ó gtassu wdowim. Gdy przed 
wielu wiekami, w zaraniu państwo¬ 
wości polskiej, Bolesław Chrobry 
rhcUl wykupić z rijk poeańaklch Pru¬ 
saków ciało apostola Polski św. Woj - 
decha, barbarryńsćy zażądali okupu 
w złocie, i to w ilości, rówonoważącej 
ciało męczennika. Ale atalf przewa¬ 
żyły nie bogactwa, rzucane przez 
możnych i bogatych; prscwjiyl ją 
wdowi ffo.tr. szelążek rzucony przez 
płaczące, biedną kobietę. 

Od owych czasów pojęcie wdowie¬ 
go frofcM *t*ło tię *ymholem zrozu- 
i mi a tym dU każdego i stanowiącym 
jedną z wartości moralnych naszego 
życia zbiorowego, 

Tk *tars. cerconi polskim tak droga 
opowieść, odrywa atę echem w ser¬ 
cach naszych, gdy czytamy Ust Półki 
eamitszkalej w Montrealu, do dowód¬ 
cy Oddziałów Wojak Polskich w Ka* 
rudzie, Generała DocAt, Li« tej Pol¬ 
ki, Konstancji Gajewskiej, godzi en 
jest, by znalazł aię kiedyś w ciytan- 
kach dla młodzieży, jako przykład 
patriotyzmu kobiety polskiej. Oto 
jego brzmienie: 

^TJrogi Panie Generale:—* 

Prosię rni wybaczyć, że pt**ę 
wproat do Pana Generała. lecz zmu¬ 


sza mnie do tego poczucie pohktri 
matki. Byłam /e swym synem w 
Konsulacie Polskim, by mógł wstą¬ 
pić do Wojska Polskiego, Kartę 
rejent racy jną wypełnił, lecz nic 
wiem czy Xoktanie przyjęły, W 
marcu będzie miał sreinałcie lat, 
ale on. Panie Generale, jejt dość 
wysoki, wagę ma, zdolny jeat, niech 
idzie tam gdzie go Polska wzywa. 
Jednego mani syna, ale go składam 

u stóp nasiej umęczonej Polski, 
i on mim być żołnierzem, nie dzik 
to jutro, /a ostałam łat U. gdy by¬ 
łam posyłana w na jniebettptetgniej- 
sse miejsca w FłłO roku. Broń po¬ 
trafi Lam przenieść w nocy dla dzie¬ 
więciu naszych bojowników, więc 
jabym chciała, żeby i moje dziecko 
oddało swoje usługi Ojczyźnie, 
Więc o ile możliwości proszę Pana 
Generała przyjąć go pod swoje roi* 
koty, a z mego srfea spadnie ka¬ 
mień. bo n i c * e m i nnttn 
nie mogę pomóc Ojczy¬ 
źnie jak tylko zwojem 
dzieckiem. A będę mogła 
(wówczas) śmiało apelować do Ma- 
tek-Polek, by również pnitępify tak 
jak dla polskiej matki przypada," 
Ifonsranr/a Catewska t 
Montreal, Quebcc, 

Wagę mocalną tego Hztu podkreślił 


i uwypuklił w swej odpowiedzi Gene¬ 
rał Dmh. który zwróci! się do p. 
Gajewskiej * następujęcym Hitem: 

"Wlekę Szanowna Pani: 

"T,l*h w którym upomina zlę Pani 
o powołanie swojego jedynego 16- 
letniego syna wojska polski ego, 
głęboko mnie wzruszył. 

"Z listu lego widzę, ię mmw 
wielu lat rat łąki f Pol*lt| gorąco 
Pani odczuwa męczeństwo obecne 
Paliki i jej wielkość. 

1 W tym straszliwym doświadcze¬ 
niu Narodu Polskiego j w jego bo¬ 
haterskiej postawie leży <f*j'e/o«rr 
posłannictwo Polski* która tym ra- 
i«ti uratowała Europę — a ttuti t 
świat cały — od germamp ki ego za¬ 
lewu. Tym goręcej odczuwam 
ofUrę Pani i patrjotyczny poryw 
niespełna 16- letni ego młodzieńca, 
który czuje w sobie krew polską i 
wielkie umiłowanie złami ojców. 

“Proszę chłopca przysłać do 
Windsoru, zostanie rbadzny przez 
Komisję Lekarską, ą po przyjęciu 
go do wojska, będę miał na uwadze 
jego młodociany wiek, 

"Oby przykład Pani, godny maj~, 
piękniejszej tradycji Polek, porwał 
wayatkie tiatkł-Połki w Stanach 
Zjednoczonych i w Kanaibue, 


"Jeśli tak uczynią wszystkie Mat- 
ki,Polki i tak postąpią wszyscy sy¬ 
nowie jak młodociany jeżłynak Pa¬ 
ni, szybko powstanie liczne wojsko 
polskie w Kanadzie, które r resztą 
Arotji Polskiej oraz a wojskami 
Wielkiej Bryianji rnuaztlry hordy 
krzyżackie i ustali Polaki granice. 

"Oddaję Pani cześć jako wzoro¬ 
wej Mstce-Pok* i proszę hyc nadał 
rzecznikiem pomnożenia polskiej 
*iły zbrojnej, co Pani tam łatwiej 
przyjdzie, ponieważ oddala Pani na 
służbę Ojczyźnie ukochanego jedy¬ 
naka. 

"Oby Z Pani przykładu waięli 
wszyscy wzór — a zwłaszcza cl, 
którzy na świecznikach społecz¬ 
nych stoją. 

' Łączę wyrazy głębokiej czci dla 
Mat ki-Polki.- 

B. Duch, 

General Brygady* 

Dowódca Od dziel w W P 
w Kanadzie, 

a * • 

Jesteśmy przekarmił, te nad stawa¬ 
mi. zawartymi w obydwu wyraj pray- 
toczonych listach — kobiety polskiej 
i polskiego generała — zastanowią sią 
wszyscy Polacy, a zwlaazcaa wszyscy 
Polacy po tej stroni* Oceanu. Stawa 
zawarte bowiem w tej, jedynej w 
swoim rodcaju* korespondencji “ 
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stanowią najkps^y drogowskaz 
o b O w i ą i k U na każ¬ 

dym Polaka w Ameryce, jako na jed¬ 
nostce i na Polonii Sianów Z jedno- 
■cinnych i Kanady, jako całości. 

Pani Gajewska ma pełną hlasinoac, 
gdy przypomina* że w nasiej prze¬ 
szłości na zew Ojczyzny biegli wszy¬ 
scy. beż względu na wiek i na pleć. 
Lwowskie d/ieci w roku 1917 »4 ta¬ 
kim samym, żywym i prawdziwym 
edzwiacicdleniem historycznej praw¬ 
dy, jak udział kobiet i starców w po¬ 
wstaniu łffii roku, a historia polska 
wymienia obok siebie nazwiska bó¬ 
lu et, bohaterek walk o wolność \ dzie¬ 
ci cierpiących ta sprawę ojczystą w 
szkole wrzesiński ej. Gdy idzie o 
Polskę — wszyscy okazywali zawsze 
zdolność do ofiar. 

Tak było i jest w Polsce, a list ko¬ 
biety- Polki z Kanady dowodzi, że nie 
inaczej jest wśród Polaków za Wielką 
Wodą - . , Trzeba tylko cmahi!iiować 
drzemiącą* energię t przekuć ją na 
czyJU 

NfC jesteśmy, nu szczęście, w tym 
położeniu, że Armia FoUka na kon¬ 
tynencie amerykańskim może liczyć 
tylko na wdowi grosz i ofiarę, jest 
nas fil sporo: Polaków, którzy przy¬ 
byli za ocean stosunkowo niedawno t 
pą jeszcze obywatelami R ręczy pospo¬ 
lite j Polskiej i Polaków,którzy się juź 
tu zrodcili, ale czują i myślą po pol¬ 
aku tak gorąco, jakby ich kolebka 
stała nad Warlą esy Wisłą* 

Prowadzane przez czynniki nasze 
badania przedwstępne wykazały n. p„ 
»tt samej tylko Kana¬ 
dzie znajduje się kilka* 
naście tysięcy obywateli 
polskich w wieku prze* 
widzianym w "Warunkach wstą¬ 
pienia do Armii Polskiej Jak dotąd 



Fotog rafi a naszą przedstawia młodocianego ochotnika Józefa Gajewskie¬ 
go, syna pani Konstanca Gajewskiej. której Ust do Generała Ducha i 
odpowiedz Generała podajemy w osobnym artykule. Józef Gajewski przy¬ 
był już do naszego obozu, a łotogmfia przedstawia moment wypełniania 
deklaracji ochotniczej 

The above photo shews the young yolunteer josef Gajewski, son of Mrs. 
Constence Gajewski, whose letter to General Duch and hli aitswer we publish 
in a sep ara tc arttde, Jozef is already among us and photo show* the moment 
ol fil ling out the papers. 

jedynie cząstka tej rzeazy zgłosiła się jednak, że juz w najbliższym czasie 
do szeregów. Różne oznaki wskazują .sytuacja na tym odcinku ulegnie 


■Xmianie iie znaczna I i c z - 
ha mtszkańców Kanady, obywateli 
Rzeczy pospolitej Polskiej, z a s i 
nasze szeregi* 

A tytuiteja w Kanadzie jest dla 
sprawy tworzenia Armii Polskiej 
mniej korzystną niż w Sjartach Zjed¬ 
noczonych, gdyż Polska"zobowiązała 
się wobec rządu kanadyjskiego, ze 
przyjmować będzie w szereg! swych 
wojsk obywateli kunndyjtiktch jedy¬ 
nie zs zgodą rządu Kanady, która 
sama je#t w wojnie. To ograniczenie 
odpada j ia terytorium Stanów Zjedna* 
ęz&nych, a ostatnia deklaracja Prezy- 
detua Rooiievalta ( ii walka wojak poi* 
skich jest żywotną dla obrony Ame-J 
ryki — usuwa wszelką myśl o jakich- 
kolwiek trudnościach, jakie mogłyby 
powstać dla Polaków, obywateli Sta¬ 
nów Z jednoczony uh przy wstępown- < 
niu do Wojska Polskiego, Rezerwuar 
Polaków, zdolnych do służby wojsko¬ 
wej, obywateli polskich i obywateli 
Stanów Zjednoczonych, jest przeto 
olbrzymi i nie ulega wątpliwości, rc 
dobrze zorganizowane i sumieniem * 
narodowym kontrolowane pospolite 
ruszenie kraju Waszyngtona 1 Koś¬ 
ciuszki powinno dać Armii Polskiej 
w krótkim stosunkowo czasie bardzo 
Hczne następy iołnierry , zdolnych do 
boju i ożywianych wolą walki o Pol¬ 
skę, o wolność świata, c bezpieczeń¬ 
stwo wschodniej i zachodnie/ półkuli. 

Trzeba tylko powziąć mocne po¬ 
stanowienie i energicznie je wykony- \ 
wać. Trzeba aobie powiedzieć, że 
nie wolno tracić a ul 
dnia* Trzeba juz dziś zdobyć się 
na konieczną ofiarę 1 rzucić w&zynko 
na szalę. 

Tak, jak to uczyniła kobiet ;* polska 
w Kanadzie, której eryn byl punkiem 
wyjścia dzisiejszych naszych roz¬ 
ważań * - , 

“EJL 


A Woman’s Heart Opens the Way 


An old tradilion of the widów with 
the jłenny bas been Haoded down to 
nie. Many centurie* ago at the fi rat 
stadium of ihr organtrafcion of the 
Poltsh State, Boleslau* the Braae in- 
tended to redeem the corpse of St 
Albert, the apostfe of Po land, from 
the Hsmds of the Prussian pugana, the 
bar ba ri ans then demanded a r ansom 
in gold eąuallcd to the weight of the 
murtjtl remams of the martyr, The 
wirigbt was not eq;uolled by the gold 
cltcirtł by the weahhy and influtntial 
pEople, but by the luet fart bing of- 
lercd by the poor widów in tears* 
Prom that time‘on the męaning of 
the widów" S penny berarne a elear and 
temprehernswe symbol eonatituting 
one of the morał s-aiues of our collec- 
tvve life. 

The obi tale so dear to tu echoes 
In our heart u, whcn readirtg ihe Polish 
woniane letter fcom Montreal to the 
C om ma mitr of the Po li ab Armcd 
For ces in Canada, Getieral Duch. 

Tbis letter wiitten by Constance 
Gajewftku k worthy to be pubfrshcd 
amung other stoi fes to be rcad by 
the yotith aa an es ample of patriotism 
of the Pollsh woman In a moment of 
dlre need of llse bTotberland* Tłie 
letter read?. oa foliuws: 

-My dear General;— 

''Forgive my writing, but my deep 
teelinc^ for Poland compe! me to 
do fio. 1 was at the PoUth Consulate 
with my son to enlist him in the 
Poliśh Army, He filled out his 
regli; trat i on card but 1 im not surę 
whether hc will be accepted* In 
Mnrch of the nezt yeąr he wjlt be 
idztcen years old. bul my dear 
General, he i* o tidl boy, iw veey 
bright and bas good .weighr. there- 
fdfe be sbcLUld go becaune Poland 
rs in need, He is my ordy son, but 
I am offering him to tbe martyred 
Pulami* and lic miii! be a Boldier 


anyhow, iF not to-day then to- 
morrow. W hen 1 wa* tbirtecn years 
qld, I performed the most danger- 
oUi duties in 1920* Durtng one 
niglst 1 carried arms for our sul- 
diees* So J want my child to offer 
it% servicrs to FoJtmd* ton. I s%k 
you, my dear General, please ac- 
cept him under your commund. 
Then I will be rcltevcd from my 
morał reiponsibilitieŁ This Ib the 
only way l ean help Polami; by 
giving my own and miły chi 14* 
Reepectfully yours, 
Konstancja Gajewska. 

General Duch atifcwered this letter 
and empbasizcd its high morał value, 
Here we quoto his answer to Mts, 
Gajewska: 

My dear Mrs, Gajewska; 

Vour letter in whłeb you ank me 
tn cali your otily son. ftixiecfi year 
old boy, to tbe Poliah Anny was 
really lonching. It proves that in 
spite of tbe many years you gpeni 
far from Potond you nre fitill a 
patriot, and the msrlyred Pohmd is 
silił dear to you and that you be* 
lirve m her grcameśK, 

Without duubt the prezent ter* 
rible ezpeHenćes and the hemie 
attitude of tbe Pollah natioii is 
symbolic for the historie mizston 
of Polaird, whfćh once morę $avcd 
Europę and probably the wholc 
World froTn ihe Germanie flood* In 
view of the abnve your sacrifiće 
and patriotie 'impubie of your young 
son musi Mili morę be appredated. 
Be good enough tó ścnd your boy 
lo Windsor wbere he will be put 
througb mcii i ca I czanunation and 
wImii accepted I will treat him like 
my gwh son. 1 hopz thad thę cje- 
ample you gave is and shali be 
worthy of the hest traditlona śjf 
Polish motherbood and tliat all the 
Polihh moi bers m the United States 
and Camidfl. will folłow your «- 
ample. The Pollith Atmy Unita in 
Ćanada will grow laM and together 
wlth the Pojffih Amty in Scotland* 
ihe Ncaf Eaid and Russia and the 
Aruńes of Grcat BriLain and olher 


allied nationś will crush the Tcu- 
tonic hordea and rebuild inde¬ 
pendent Polan d* 

I pay trilfutc to you, as a model 
of patrfotie motherhood and 1 am 
aurę that your Hne ample will 
find response. 

Commandct of Polifih 
Armcd Forces in Canads, 
Bronisław Duch* Maj.-Gen. 

We arę convinęed that all the PoleS. 
parficularly all the Pules Iiving on 
this side of the Ocean* shoulrf take 
into consideration the w-ortls of these 
iwo lei tern, trom the Polish mol ber 
and the Poliah generał. The words of 
this unusual correapondence ćonsti- 
tulę the be&.t exampU of duty that 
rwrry Pole in America musi face 
individułJly and collectWely in tbe 
United States and In Catiada, 

Kri, Gajewska is right in remittd* 
Ing u« fchal iii our past alt the Potes* 
no rnotter how old they Tirert, readily 
answered, the cali of Uieir Mother- 
Und. The ehUdrcn of Lwów rcflect 
in the same vivid and truthful man- 
ner the historie ul truth, as the parti- 
cipatiort of wotrien and aged men in 
the inaurrecuon of and in the 

history of Pot and can be found many 
naifies of Polish heroinę^ who parti- 
cipated in ihc siruggle for freedom* 
nomen uf wanien, and of chi Id ren who 
łuffoicd for the same causc in the 
gehool qf Wrześnio W hen Polami is 
in need of thetn all, they do not heisi- 
izie to Rdcrilice ihetnAelves- 

It was alwaya so in Pd land and ilie 
letter from the Palńdr wotnan in 
Canoda proces that the Poles in this 
htniisphere think in tbe very same 
mannet. Only the potential energy 
muat be mobilized and reveafed in 
deeds, 

Fortunatcly, we are not in that 
litiiaiion whtn the Polish Ar my on 
the Amtricaii continem woułd have 
to count only upon the widow's lartb- 
tng and her ŁBcrlfieo* Thcre are many 
of uu herc, Pol es wbo crossed ihc 
Ocean relatiwidy not Inng ago and 
are Mili cIGzenf of Puland, and Poles 
who though borrt herc cunslder them- 
selyts sucb goud Poles ab if tlicy 


were bom En the Tegion of Warta and 

V i stuło, 

Prelimtnary reaearch work provea 
for estaitiple that only in Canadą thete 
are several thousands ot Polish citi- 
zenfi whose aga corresponds with the 
age limitM lisled in the* "Condilions 
for aditdeśion into the Polish Amy“ 
Por the time heing only a smoli group 
has vnli,mterred* Diffeient f.ign?, *=b 
Iow lis to AśSmne that the ^ituMian 
will ch4R|e and that many Folish 
eitizenit who llve In Conada will join 
our ranks, They will Tut f i 11 the 
natura! duty that cvery Poliali ciiizen 
who ćonsidccs hiimelf a good Pole 
has to face, 

The situation in Canada for the 
Jormstlon of the Poljsh Army i% less 
advantageou5 than in the United 
States hecame the Polisb Gcwcrnuient 
agreed nni to accept iftto the Army 
Ca nad i an citizens without pronućlon 
ol the Canadian Gooernmeni, for 
Canada is ałso at war and needs Her 
sold i er ar There is no such etnuse con- 
cerning Antercum citi/ens and tbe 
last dodaratton of Prewidem Poose- 
velt, in whkh hc said *** that tfee gal- 
lant reiistance of the forets of PoTish 
Gó^ernment is vltal to the defenws 
of the United States, — rnskes cfsar 
that Pol es wito are American chizens 
would have no difficuity in joiniug 
the Pofish Army in Ca nada. The 
Polish reśerves, as well as Polish- 
Amoricaa Cilizen5 who are ablr to 
bear arms* are trkmendous, there f ol e 
there i* no doubt that wet I organ i zad 
and contro!led by a highly pntriotic 
element, reeruitment among the Amer¬ 
ican Polcfi should add Lo the PollitJl 
Army in a re3ativcly short timę nu- 
mertsin iroopi able to fight and deler- 
niiued lo earry on the stniggle Jor 
PoUnd, for the Freedom of ihe world* 
for the security of ihe eastern aml 
western hemi^pheres, 

One has only to make up his mmi 
and to fol Iow Up energetically ibe 
plan<4 madę* One has to tell onesoll 
that not even one day shoukl he lost. 
We muet be prrpared m saerifice 
everything t<i-day. Just Ilke the Po 
K*.h woman in Crtuada whosc sacrifif* 
gave ui vbr idea lor to-day'* artmle- 
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Nr. B 


ŚWIATŁA DRUGIEJ 
WIELKIEJ WOJNY 


Obecna wojna jest niewątpliwie dla 
Fol'tk* jednym z najboleśniejszych 
doświadczeń jakie ma nasza historia* 

Dzii jednak, ktedy po dwuth latach 
walki, ostateczne zwycięstwo świata 
demokracji nad państwami o*i jest 
pewne, gdy odbudowa potężnej Polski 
stała się jednym z podstawowych ce¬ 
lów wojny dla wszystkich mocarstw 
demokratycznych, czas zrobić nie tyl¬ 
ko bilami strat, ale i podsumować 
wpływy era* zastanowić się nad za- 
gospodarowaniem nimi. 

W kalejdoskopie wydarzeń, których 
wpływ na przyszłe życia narodu i od* 
rodzonego Państwa Polskiego odgry¬ 
wać będzie kapitalna rolę, zasługuje 
wt specjalne wyodrębnienie t pierwsze 
w dziejach pełne zhłiienik społrtzed- 
jfwa anglosaskiego i polskiego i zro¬ 
zumienie świata anglosaskiego ko¬ 
nieczności istnienia potężnego Pań- 
fifwa Polskiego w sercu Europy, jako 
najlepszej rękojmi trwałości pokoju 
świata. 

Obydwa mocarstwa anglosaskie: 
Stany Zjednoczone Am, Północnej i 
Brytyjska Wspólnota Narodów hoł¬ 
dowały przez długie lata zasadzie nie¬ 
interwencji w Europie. Doktryna 
Mont o tg o dla U, £. A,, ł, Sp!efidid 
Isołatioii" dla W. Brytami — były 
nn iP®pułarriiejszymE wśród obu fpole- 
c**ń*tw hasłami polityki między- 
narodowej Państwo Polskie jako za¬ 
gadnienie międzynarodowe było wy- 
eliminowane x rozważań realistów 
polityki anglosaskiej w XIX w, 

Wielka wojna światowa 131-Md 
przyniosła pierwszą za powie J-i jrmin- 
ny nlaięii polityki międzynarodowej 
AngUłsaiów w stosunku do Polski; 
wiekopomne orędzie prezydenta Sta¬ 
nów 2 jednoczonych Wtłsona z żąda- 



REFLECTIONS OF THE 
SECOND GREAT WAR 


W i ostęp Churchill 


i z tak ps/yrodzonym sobie mistrzo¬ 
stwem w matactwie ukrywała przed 
nim wszechwładna domedawns ma¬ 
szyna propagandowa niemiecka. A 
cechy te. uznane już dziś przez cały 
świat demókrajlycjffty, to: p o ś w i ę - 
cenie bez granic dla Oj- 
czy * n y i wierność nie* 
zachwiana wobec tojutt- 
n i k » . A u g.l os as i docenili to natych¬ 
miast, widząc w Polsce przyjaciela, 
który w najtrudniejszych warunkach 
zdobywa Hę no, "tatr play'\ 

Przed nami jest jeszcze wiele etęż- 


For Polarni ihe pregent war ean- 
Btitute* the most BorrowJul ezperi- 
ewccs ar- known in our history, 

To-day. howevcr. w hen after iwo 
years ©f war the finał vietery ot the 
World Demncracitfg nver the Axk 
power* ił emalii, when all ihe demo- 
erntie pcw er* agreed that reconstruc* 
tiCm ©f the Independenci: of PoLind 
conatitutw one of the basie aimtt of 
the prółent war, it h abemt tknę not 
only to make a balance of łatać*, but 
aha to sum lip tbe gaini and to dc* 
ci de Ilu W' ta manbge thrm, 

In the kałeidoiicope of happening* 
which will ha^e a great influence on 
he futurę life of the Poliż h people 
and to the reborn PoJish gtate* one 
happening should be męimoned: for 
the first time in hi&tory we see the 
dose frieridiiness of A ttglo-Smcoii and 
Polish peoples and eomplete under- 
st and Ing by the Ang1o-Saxon world 
ot the nccn-sary ezistence of a power- 
| ful Polipfi State in the center of 
Europę, which will be the beat guar- 
antee of a perpetual punce in the 
war Id* 

Borh Ang] 0-5,3X011 po wers: The 
United States of Aitierica and tbe 
British Comfnonwealth of Nationa 
for many years believed in ehe prin- 



Frtnklin Udano Roos^elt 


niem niepodległości Polski jem lym kich chwil I niespodzianek, w jakie 
słupem granicznym historii. obfituje druga wojna światowa/ Ale 

w * U« M dn*. ~ wo Boh. 

anglosaskie — W , Brytania — dobro* przyszłości Armia Polska odejdzie z 
wolnie ofiarowuję Rzeczpospolitej terytorium Imperium Brytyjskiego, 

Falskiej gwarancję jej praw i iniore* by najpierw dopzść wrogo w jego , v ,__ ___ .... ... ML - cnmes wcami 

.'OH. winnych pMtoKh - wylęgarni Anglo-Saann power, GreK Briistn. to orrf fr«dom ta (ha narlyrtd 

zbrodni, a potem zomesć wolnoic offered willingly to thę Republic of Polirh pe>plc. 

Poland a fuarantee of her rtghts and With Eu d/r 


cipie of non intciwemion. The Mon- which for a long limę w 0 rc master- 
rot doctrine ni the U. S. A, and the fulJy but dighonestly hiddzn by the 
rtplendiu mojation in Great Britain powerfuj machinę of Germfin propa- 
“ ™ rrc x most popular slogam of gandi)* Thcge chsractcristici> recog- 
the International pohey for both pow- nized alzeady by the eiuiie demo- 
ers* Diirrng The ninetecnth century craik world, are: unlimited sncdfice* 
ic Ho] Lb.li stale, as An mternational for thetr mutherland and an unsbaken 
qutatien, wm ęiiminated from under loyally for the ally. The Anglo* 
the diKcussion by the realigtic Anglo- Sazodi at once appreciated tbese 
£axon statesmen f«t«r Wi sccin^ in Po land an żlly 

The lirat World war of wbo undfr distrEssing conditiona ia 

hrougm The_ftr« change irt'the basie ubić to perfonn a "fair play, 


imcrnationAE poltcy of Angló-Saxon 
nacions tcward Po land ‘ an immortal 
declaration of the Prestdcsti oi the 
United Si a tez, Woodrow Wilson, w ho 
in one of his tbirteen famami pointa 


There are before us many liardshipg 
and aurprise*. which: arę numeroua in 
this Mcond World War, but the q j mr 
and means. ar e elear. 

With God's Jielp in not tao disunt 


dedared that there should be a Frer a futurę the PółUh Army wi|] depart 
and Independent Poland. cwmposed from ih* Erilish territory In order 
in thiv regent a landmark in bisiory, firu; to fight tbe enemy on his own 
Twenty-two years latęr, another land — tneubator of crimes second 


Od 17-ga czerwca 1940 roku walko ■ . „ 

tv t , . . . . umęczonemu Krji^owi, 2 mszapom- 

o Polskę znajduje wyłącznego „i an ymi gospodarzami brytyjskimi 
o r ę d o w n i k a w święcie anglo* pozostaną wprawdeie nięrozefw^alne 
saskim, Ffejcydent Rzeczypospolitej ^zly przyjaźni osobistej, ale zabrak- 
Pohkirj, Rząd, Rada Narodowa 1 «« *«" masowego czynnika bezpo- 

* katastrofy fr. neU .ki«j ^Tu ^ , , v , 

r Ska ^ na ** &Cinsi *i * lf ~ eltmciun stałego, organicznie twiązo- 
mi W. Brytami. nego z życiem świata anglosaskiego. 

Ukmałtowsły ssę w Len sposób przeprowadzenia stałej łączności 


dziś dwa źródła współpracy i współ¬ 
życia an włosa rów z Polakami: 

i ] nowe, na platformie współpracy 
państwowej, politycznej i wojskowej 
w Wielkiej Brytanii, 


powołana jest Połomit Amerykańska. 


—- With it% departure the untfeakable 

iESl^r ,,. .. i , t 0nd!ł of Płonął frieudshlp with the 

I-rom j .iuc 17, 1940, the came of ilntish pcople will rcmaiu forcver, 

but the element who was irtflueniiai 


thę struggle for Polund found an 
Meceptional advocatc in the Anglo- 
Saxon world, Presidcnt of the Re- 
public of Poland, the Polith Goyom- 
ment, th« Polish National Coundl 
and the Polish Anny saved from ihc 
Frcncb catastrophe, cottU} io ihe hos- 

■ . r --^———;■ Great BHtain. a puiLirltH , mm cconomicai neais m 

Do jej własnego dorobku w ramach: Thits d s veJ 0 ped two soutcc* of the United States wer* fidar-ed dur* 
rycm ^oapodarczego i pansiwowego collaboratlon and rooporallon be* ing th c presęnt war hv the Polish 
w Stanach Zjednoczonych, dodał w ly*m tbe Anglo-Sasons arnt the ioldieib Mutrę, who gained ręcogni^ 

tion and c^treni for the Polisi pcopl 


makio,; that friendship wili bp 
gonc, Hero a great field will open 
for an demem hound with the lifc 
nf i,he Anglo-Sazon world, The 
American^ of Polish desce ni tuiist 
constitTite a steady link. Their gain* 
in a poi i tf cal and ec dnami tal fields in 


cia.de obecnej wojny żołnierz polsk? 


teiny wkład, zdobywając tumanie i 


2) dotychczasowe, posiadające ju^ ^zocjuck dU narodu polskiego wszy- 
swoją wiolka tradycję *** na t'łatfdr- st « | i cJł mówiących po angielsku na- 
mic współżycia milionowych rzi^z r * rfow p w»* obu ie wplywy 

Polumii Amerykańskiej zc społeczeń- ^dyskontować ku podniesieniu włas* 
«wom anglosaskim Sianów 2jedno- * przyklej, tiajśclśltjazej 

czonycli. współpracy gospodarczej I pólitycr- 

‘ Oilcinr. „rąj bardziej jiU * <M * tDdioB4 

tfftlów w' Brytanu'!' U*S <Ó A ’ na- V klit ^'owaniu podstaw pr/ysiic- 

największego wysiłku, celem trwale- ■ ^—44 w,ęiką rolę 2aaady 

go scolenia pozycji politycznej Fol- juz lapidarnie ujęte we współ* 

iki w W. Brytanii z dorobkiem *ym- tf 

bio.y pukka-anglosaskiej w U S A. ^ a ChurchtiU 

, , . j W lyeli UJ mach je«, na opoce anglo- 

akmd J ' Z %* Óny ’ play" oparte, miejsca 

. ' n* poięirug, demokratyczną Polskę. 

UU wteomoirwalej przyjaźni i po- Jej ciężar gatunkowy na przyszłej 
ło?emn trwałych fundamentów pod konferencji pokojowej i w dziele od* 
gmach lepszego jutra Świata. budowy świata będzie zależał nrzedę- 

W ogniu dziejowych przemian, wszystkim od wielkości i wartości na- 
*W tąt mjtgłosaski poznał, ocentf i zro- własnego wkładu. 

lumiiił ro/f i znaczenie Polski, od- Od czynm thfojncgo Polonii A mc* 
kfywąjąc ze zdumieniem w narodzie rykańskiej. 

polikini tę cechy, któro tak akuęinie Wf>. 


Polear 


Ihe pr«c ni one based on i lie piat- among all thc English speaking nu- 
form of Sifltt. political and tnlliiory tio/is, Th- Amencanv of Pcilłh de* 


and ścent shoutd cajb Lu — $o to sny _ 


coopera i i cm with Great Brtaio, _ ■ 

the other, having already t great this iralor gained by Poliah roldlofŁ 
trąd mon, on tlie platform of cpnjąłnt for the betemumt of ilteir own po»i- 
łiving of miMions of Amer can of lions and fot Ihe futurę, chne eto- 
Palnh deaceni with ihę Anglo-Sazon notnical and pul i li cal collaboratton 
peoples in thr ŁJnitcd State*. betwuen the United State, *nsl the 

The prcsejit bond* o£ commcui Republlc of Polaud 
ideaU and lałcrests of Great Srilain The Uiified States will play a sreni 
.md the U. S. A. T iay* a stretiN upon role In shaping tha basis of ihe futurę 
us to perfoom with groatest poKAiblc world. Tbe principlęR of this bąiiii 
exertiun of Untttng the pohticel posi- were alrtidy cło«d iti a^omntan dc- 
tlon of Fo.and with Great Brltain in daraiion ol F. D. Kooszvclt and Win* 
the goina of Fol*ah'Ariglo*S3Z0n słoń Chur.hilL In ihe frame óf thi* 
symboisi^ in the łj. S. A., in one bar- declantittia. on the rock of Anglo- 
mumous aęzord, far thę eternal Saaoti principle of ł ‘fair ptay", therc 
fnendship and lor faying the founda* i* a place for m powerful decincratic 
ticm under an cverbijfing ątructurc Pokrid. Mer apeeific węight durfng 
of a belter world to-morruw. In the the futurę peace conteremię and iit 
c r rupii ej n 5 f htslorical chatłge* the rębuilding the world will dępend 
AugIo-Saxcm world recognizęd, val- uptm thę amoum and i/alue of our 
ued aml tinderslood thę itriportance own invcstment. 

of Polarni. The Anglo-Sa:coiii world Thii inusitmępi can be ono only: 
with aetomsbmem dincsA^red in the au artnod action of the Amerltaiai ot 
Fulish peoplc ter tam charactcmUcs Pali ab de&;cńl- 
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ZNACZENIE WŁASNEGO PAŃSTWA 

DLA POLAKÓW NA ŚWIECIE 


* * * Młode pokolenie tego diii 
me pamięta, stare zaczyna napominać. 
Warto więc przypomnieć tobie jak to 
było przed 25-30 laty. 

Wawera* gdy z Polski przyjeżdżał 
do Ameryki Polak, to w urzędzie cel¬ 
nym zapisywano w rubryce *' Citizen- 
fhip" albo "Jtusz/an", albo fl Austrian'\ 
albj "German" zależnie od tego jakim 
paszportem się legitymował. Dla 
władz poi lowycii pojęcie narodowości 
Jjako poleczenia języka, historii i kul¬ 
tury,, było obojętne. Ważne było nato¬ 
miast tylko pojęcie przynależności 
państwowej. Ponieważ zaó Pobka ja¬ 
ko parni wo wówczas nie istniała* za¬ 
pisywano emigranta według paszpor¬ 
tu Łj* jako Rosjanina. Atuhrjaks albo 
^łiemca. 

Na ziemi amerykańskiej Polak-emi- 
grimt rzucał z zadowoleniem w kąt 
swój znienawidzony paszport i szedł 
do or gnnfoaeyj polskich gdzie o*wi?- 
cul, że jsst Polakiem r mowy, historii 
i kultury i gdzie .stawał się członkiem 
grupy narodowościowej polskiej, czy¬ 
li t, iw. Polonii, 

Te organizacje były dla Polaka- 
tanigranta i reprezentacji} nzroderwą. 
i opieki} konsularna i orędownikiem 
interesów i krzewicielem ducha poi- 
tkiego. 

Jednakże nawet przy istni emu tych 
organizacyj, jeśli emigrantowi wy¬ 
padło zwrocie się do awojego oficjal¬ 
nego przedstawicielstwa, — to musiał 
iść do konsulatu rosyjskiego, austriac¬ 
kiego czy niemieckiego, gdyż formal¬ 
nie le właśnie konsulaty reprezento* 
Wały jego ‘‘eitiztmshlp"* 

Przyszła : minęła Wielka Wojna. 
Polska o dzyzka/a niepodległość i sra¬ 
ła żrę państwem, Naród polski wy¬ 
szedł i okresu niewoli i znalazł się 
znowu w gronie wolnych narodów 
t wini a Pojęcie prawne "narodu'* po¬ 
kryło się z pojęciem "pzńitwfl*’ i od- 
tąd nowe zastępy emigramów Pola¬ 
ków zapisywane są w księgach cel¬ 
nych w rubryce “ciliieiiship” już 
zgodnie f. obywatelstwem państwo¬ 
wym polskim jako "Fallsh 1 *. 

PRAKTYCZNE SKUTKI 

Zapyta się może ktoś * pośród Po¬ 
laków-Ameryka nów : jakie to ma zna- 
egpztie? Przecież i ber tego mówiło 
,«ię w Ameryce po polsku. Były pol¬ 
skie organizacje, polskie szkoły* pol¬ 
skie kościoły, A czy nie wszystko 
jedno jak tam napisano w księgach — 
skoro jęst polski duch, polska mowa 
z amerykańska w o Indię? 

Postaramy się odpowiedzieć na to 
przykładami, 

Dajmy na to, pewien Potak-Amery- 
kanin ma krewnego w Polsce i za jego 
pośrednictwem chce importować i 
eksportować y Ameryki do Polski. 
Nawiązuje - 'tym krewnym kontakt, 
idińt do konsulatu polskiego i za¬ 
lał win formalności. Konsulat, zc swej 
strony daje mu wskazówki handlowe, 
dotyczące polskich warunków miej- 
azowych. W ten sposób zostaje na- 
więraim łączność handlowa między 
Poiakicm-Arnerykaninem i jego krew* 
nyni w Polsce Bogaci stę więc i Po- 
lak-Amerykanin i jego rodzina w 
Polsce. 

PrąypuiefHy teraz, ze Polska niema 
swojej państwowości i .nie ma w Ame¬ 
ryce swoich konsulatów. Wówczas 
Polak-Amerykanin, który chce nawią¬ 
zać *i on mik i eksportowe ze swoim 
krewnym w Polsce, musi udać sję do 
kop su lat n. lego państw* które Polskę 
zagarnęło rnp, Niemiec). Cóż się 
dżieje? Konsul niemiecki nielylko 
pic pomoże Polakowi-Ameryk a nowi 
w nawiązaniu stosunków t jego krew¬ 
nym w Polsce, lecz ukradnie mit jego 

inicjatyw# i zawiadomi Niemców -— 
Amerykańskich i Niemców w Polsce 
ts możliwości nawilżania stosunków 
handlowych w tej dziedzinie, którą 
odkrył Pniak-Amerykanin. 

W, ten frpoaób zysk, który mógłby 
wzbogacić Polaka amerykańskiego i 
jego krewnego w Police idzie do kie* 
szeni Niemca, a w dalszej konsekwen¬ 
cji idzie na wynarodowienie narodu 
polskiego, 

Drugi przykład: Polak w Polsce 


robi wynalazek i chce go eksploato¬ 
wać. Zgłasza sdę do urzędu patento¬ 
wego niemiecko-okupacyjnego gdzie 
mu jego wynalazek albo kradnę albg 
konfiskują. Jeśli zaś wynalazek ten 
wywiezie za granicę i sprzeda innemu 
państwu, wówczas władze okupacyjne 
ścigają go prawnie. Znowuż inicjaty¬ 
wa polaka nią tylko zastaje zaprze¬ 
paszczona dla mego osobiście, lecz 
zostaje zaparte papie zona dla narodu 
polski ęgo. 

Trzeci przykład: Pohk-Ameryka* 
nin umiera, pozostawiając znaczny 
majątek. Ma najbliższą rodzinę w 
Polsce, której lo rodzinie ton majątek 
przypada z mocy prawa. Oficjalnym 
pośredni fctem między masą spadków,} 
i spadkobiercami je*t konsul, Jeśli 
zaś tym konsulem jest Niemiec* to 
spadek zostanie tak obłożony różnymi 
podatkami, daninami, opłatami na 
rzecz partji itd*, ie krewni dostaną 
albo znikomą część spadku albo zgoła 
nic. 

Przykłady te zaczerpnęliśmy r ży¬ 
cia codziennego. Można ich przy-, 
toczyć tysiące Ilustrują one stronę 
praktyczną wartości własnego pań¬ 
stwa. 

ZAPLECZE MORALNE 

Nic tylko jednak strona praktyczna 
stanowi istotę życia, £ycie ma swoje 
oblicze duchowe, którego wartość jest 
niepomiernie wyższa od wartości ży¬ 
cia materialnego. 

Otóż i w tej dziedzinie, w dziedzi¬ 
nie duchowej człowieka, państwo od¬ 
grywa olbrzymią ro/ę. Zaraz zobaczy¬ 
my jaką rolę. 

Istnieje powiedzenie; "Jaki oby¬ 
watel, r akie państwo \ Słnizntel Oby¬ 
watel, który jest członkiem społe¬ 
czeństwa wybiera rząd który z kolei 
nadaje piętno państwu. Powiedzenie 
powyższe ma zatym rocję. 

Czy nie będzie jednak prawdziwe 
jeśli powiedzenie to odrócimy? "Ja¬ 
kie państwo, taki jego obywateli" 
Czy państwo nie wyciska piętna rm 
swoich obywatelach, czy nic wytwarza 
im o pili j i* czy nie ułatwi z im óyTu 
przez sarną swoją obecność? 

Odpowiedź może być tylko jedna. 
Państwo jest napieczrm obywatela, 
jest tym rezerwuarem moralnym, z 
którego obywatel czerpie siły do wal¬ 
ki z życiem* 

Udajmy się znowu* do przykładów. 

Obywatel pewnego państwa wy¬ 
jeżdża zagranicę. Pytają go — jakie* 
go państwa jest obywatelem. Odpo¬ 
wiada i wyjawU *woją przynależność 
państwową. Jeśli jego państwo ma 
dobrą opinję w św i ecie, wówczas 
przyjęcie tego obywatela jest również 
dobre: jeśli *£| —- wówczas tego oby¬ 
watela przyjmę ozięble. 

Drugi przykład; Obywatel pewne¬ 
go państwa dokonuje jakiegoś wiej* 
kiego czynu. Jeśli jego państwo ma 
dobrą' opluję, woówvza» czyn ten zo¬ 
staje przyjęty przez świat z entuzjaz¬ 
mem; jeśli zła—-wówczas, chociażby 
czyn był najsławniejszy, zatraci się w 
ujemnej opinii o państwie do klórogo 
należy dany obywatel. Pozwolę sobie 


twierdzić, że gdyby Byrd nie był 
Amerykaninem lecz, dajmy rm to Buł¬ 
garem* to jego epokowy wyczyn, od¬ 
krycie bieguna nie nabrałoby nawet 
dziesiątej części tego rozgłosu jaki 
zdobył. 

Idźmy dalej; mały występek popeł¬ 
niony przez obywatela państwa, które 
nie jest łubiane, zostaje rozdęty w 
opmji Świata do rozmiarów zbrodni, 
Ra rdzo charakterystyczne pod tym 
względem były przed wojną odruchy 
prasy francuskiej w stosunku do 
Włochów. Gdy stosunki między 
Francją i Włochami psuły się — 
wówczas bójka robotnika sezonowego 
Włocha urastała do miana napadu 
“bundits Jt alians". Gdy zaś sto¬ 
sunki te się polepszały — wówczas 
v> ban dii* ItalUuiT znikali z lamów 

E rosy jak nożem uciął* choć ilość 
ójek ulicznych poganiała oczywiście 
zawrze ta sama. 

Folacy-Amerykanie pamiętają bar¬ 
dzo dobrze* jak zmieniały się w sto¬ 
sunku do niob nastroje zależnie od 
tego jakie stanowisko zajmowała Rol¬ 
ska w świetle, Kiedy w 192(1 r. Polska 
walczyła o swoje grunka* a prasa 
światowa zarzucała jej imperializm* 
wówczas Polonia amerykańska spoty¬ 
kała się z ciągłymi docinkami. Gdy 
15-go sierpnia 1920 r* Polaka wygrała 
wielką bitwę w obronie c ywi li esej i 
europejskiej i prasa światowa piała 
hymny pochwalne na e*e£ć Polaki, 
wówczas i Polonia amerykańska była 
obdarzona łaskawością prasy między* 
narodowej. 

A czyj ttie odczula Polaniu amery¬ 
kańska przegranej wojny 1939 r,? 
Czyż nic spotkała się z docinkami, z 
drwinami, z umniejszani cm wysiłku 
zbrojnego jej Macierzy — Polski? 
Czy dziś znowu* Polonia amerykań¬ 
ska nie jest dumna i wyczynów na¬ 
szych lotników, s brawury naszej 
marynarki, * bohaterstwa naszych 
piechurów vr Narwiku? C ty nie drży 
jej serce z dumy kiedy na lamach 
prayy światowej lotników polskich 
nazywają orłami mścicielami, mory* 
rorzy — witkami Bałtyku, a piechu¬ 
rów bohaterami północy? Czy nie 
czuje na sobie Polonia amerykańsku 
promieni tego nimbu świętości jakim 
dziś otoczone jest imię Polski za Jej 
walkę, za Jej krew, za Jej męczen¬ 
ników ? 

To wszystka jest wy¬ 
nikiem posiadania przez 
naród własnego państwa* 
Jak powiedzieliśmy wyżej jem ona 
zapleczem dla narodu, jest ono tyrn T 
czym matka jest dla dziecka; osłoną, 
ostoją* opieką. Gdy dziecko czuje 
obecność matki — jest wesołe i Śmie¬ 
je się do świata, Gdy matko odejdzie 
— trąd się t martwieje. 

OBYWATELSTWO SERCA 
W artykule niniejszym odnosimy 
się wciąż do Polonii nm ery kańskiej i 
mówimy jęj o potrzebie posiadania 
władnego państwa. Może nam zatem 
ktoś zarzucić, że otwieramy drzwi 
otwarte gdy* Polacy amerykańscy po- 


Wiersz o zielonej granicy 

Tam za rzeką, zz wtetzbą. za borem. 

Gdzie stę słowik rwym śpiewem zachwycał, 
Msipiyeowym frunęła •wieczorem 
NmzP pierw aa, zielona granica,, 

Gdzie się słowik swym śpiewem zachwycał 
Były ścieżki, którymi iść trzeba. 

Była taka zielona granica. 

Która wiodła zbłąkanych do nieba* 

Księżycowym ruinęłn wieczorem. 

Gdzieś o gwiazdy odbiła się echem 
I ta marł a krwi twojej kolorem. 

Twoim smutnym, beir.ujnyrt) uśmiechem, 

Nantzu pierwsza, zielona granica 
IV nieskończoność się kiedyś wydłuży — 

I odnajdę cię w magii księżyca 
Towarzyszu tragieiuej p&dróiy. 

RYSZARD PGBOG 


siadają obywatelstwo potężnych Sta¬ 
nów Zjednoczonych których opiekę i 
wpiyw odczuwają na każdym kroku* 

Tak je&t niezawodnie: Polonia ame¬ 
rykańska legitymuje się tła zewnątrz 
obywatelstwem amerykańskim, korzy¬ 
sta z ^dobrodziejstw tego obywatel¬ 
stwa i uczę i wie wypełnili nałożone 
przez nie obowiązki. 

Trzeba jednak nie zapominać □ jed¬ 
nej rzeczy* że Polonia amerykańska 
jest P o J o n i ą , t. j, grupą na¬ 
rodową polską* która polską nigdy nje 
przestała być i która poza tibywa¬ 
tę Ktwem prawnem posiada drugie 
obywaiebtwa, * którego się zrodziła* 
oóywjtc/Mwo krwi i kości Narodu 
Polskiego. 

To drugie obywatelstwo — to mi¬ 
łość do kraju ojczystego* miłość do 
ziemi polskiej* miłość do pól i lawów; 
tnllnwc do strzechy ojczystej, miłość 
dtr historii, do tradycji, do języka, 
miłość do wszystkiego tegu j czym 
związaną j«si przeszłość narodu poi- 
skiego, z jego wadami, zaletami, ra¬ 
dościami I cierpieniami. 

To obywatelstwo uczuciowe nie po¬ 
zwoli nigdy Polakom, choćby byli w 
najwyższym dobrobycie, zapomnieć a 
swojej Macierzy, Tak olbrzymia gru¬ 
pa narodowa jaką jest Polonia amery* 
kańska, może mieć przed inba tylko 
dwie drogie: albo wynarodowienie 
się, albo rachowanie swojej odręb¬ 
ności narodowej polskiej. 

Dzisiaj nie widać, zęby ta pierwsza 
ewentualność była aktualną. Polonia 
jefit silną zwartą świadomą narodowo 
grupą. Pozostaje zatym druga ewen¬ 
tualność: życic wśród społeczeństwa 
amerykańskiego ze świadomością 
swojej odrębności narodowej, 

A jeśli tak jest, jeśli Polacy-Ame¬ 
rykanie chcą nadal pozostać Polaka¬ 
mi to mmi ich żywo obchodzić byt 
państw a które jest ich macierzą, albo¬ 
wiem to państwo daje im tę ostoję 
moralną o której mówiliśmy wyżej, 
daje im uzasadnienie istnienia jako 
odrębnego narodu. 

Państwo dla narodu jest tym, 
czym dom dla rodziny, 

Polska emigracja przedwojenna 
opuściła ten dom by szukać chleba 
w innych krajach. Kilka milionów 
Polaków * na lazł o się w ten «posób 
na kontynencie obu Ameryk. Obecna 
wojna uzupełniła tę emigrację; tysśą- 
ce Polaków mus U Id uchodzić z Polski 
żeby zachować życie i wolność. Na 
obcych ziemiach, poza ziemią ojczystą 
spotkaj i tiię Polacy* którzy Polskę 
opuścili dobrowolnie i Polacy którzy 
z ziemi ojczystlej zostali wyrzuceni 
przez najazd germański. Gdy się 
spotkali, to czasami nie mogli się ec 
sobą porozumieć, gdyż wielu / łych 
co wyjechali wczęśmej zapomniało 
mówić po polsku. Tym niemniej jed¬ 
nak porozumieli jip n<> słowami lecz 
sercem, l popłynęły im ze wzruszę* 
nia gorące łzy z oczu, UściJmęU sobie 
dłonie i poczuli tętno tych ornych 
serc. Mimo wielu lat które ich dzieli¬ 
ły* poczuli się znowu dziećmi iej, sa¬ 
mej matki* matki tak strasznie cier- 
piącoj. 

Dziś. gdy na świat rozeszły iię 
wid nawołujące do p o rp o i i - 
tęgo ruszenia w s ?, y > t k i c h 
P <J 1 a k 6 w z całej kuli ziemskiej, 
pod wspólnym sztandarem winni się 
znaleźć bez różnicy przekonań wj^y- 
i<y Polacy : i z Kanady, i "r 
U , S . A , , i z Brazylii* 
i x Al geiitytijf, i z Rosji*, 
i z Australii, Wszyscy ci, w 
których żyłach pyłnie krew polska 
winni znaleźć się w szeregach 
wojtkł polskiej o i Iść 
Polsce 7. odsieczą 

A w tym ich wysiłku zbrojnym po- 
w 'mntr itn pr/yświecfić fttóiśdomoźć ża 
idą walczyć o wyzwolenie -wojej Mat¬ 
ki Ojczyzny. sivoich bliskich, swoich 
krewnych, swoich strzech rodrlnnyclt* 
Mvc.it h poi i Lasów, iwoith wspomnień 
lat dziecinnych, Idą walczyć o wyz¬ 
wolenie swojego Państwa 
Polskiego be* którego roz- 
prccżyHby się po świecie i zginęliby 
bez śladu w morzu innych narodo¬ 
wości. J. Pod ber ciki' 
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Urzędówy organ armii roSyjakiej 
ogłosił, że w Ciągu kilku tygodni 
Utworzono w? Rosji pełną d y - 
wli j ę w o j ^ k polskich 
w sile 15.000 ludzi je oc hutników* 
którzy poprzez linię eg ma, (:. j. pa- 

S rree front mcimieęka-roayjflki} pr.se* 
radii się £ Polski do Rosji, by tam 
wstąpić w 5i*en?gi formujących się 
Wojsk Polaki cJl Ochotnicy s pol¬ 
skich ;icm okupowanych napływają 
dalej, Liczba ich wzrasta ustawi c-mic. 

Ot gin armii roaybkiej, podając ten 
fakt do wiadomości, podkreśla r po¬ 
dziwem, ; v e tak wielka ilość młodych 
Polaków zdołała pokonać olbrzymie 
trudności, jakie piętrzyły się na tłro* 
daie ujarzmionej Ojczyzny do pol¬ 
skich obozów wojskowych na Wscho* 
tbie i pisze, że świadczy ta niezwykle 
dobrze zarówno o duchu, ożywiają¬ 
cym młodzież pobką, jak i o wielkich 
zdolności ach tych ochotników ; zdali 
oni egzamin wojskowy zanim jęszejse 
stanęli w szeregach. 

To, ca wprawia w podzi w i zdurnie¬ 
nie ludzi «bcych. nie jest niespo¬ 
dzianką dla nas, Polaków. Wiemy 
bowiem dobrze, ze jeśli Idzie o sprawę 
wolności Ojczyzny, Polacy potrafią 
pokonać wszyfltkie trudności, usu¬ 
nąć wszystkie przeszkody, otworzyć 
wszystkie drzwi, 'zamknięte na sto 
spustów, byłe tyiko dotrzeć tam, gdzie 
kuje się znowu oręż polski 1 gdzie for¬ 
mują się oddziały Armii Wyzwolę* 
ma. 

Tak było zawsze w przeszłości. Tak 
było w okresie napoleońskim, g^fy do 
ifgmjiów Dąbrowskiego ściągali Po¬ 
lacy z całego świata, a przede wszyst¬ 
kim i Polski okupowanej jui prifez 
wrogów. Tak było również w drugiej 

fazie epopei napoleońskie; zo czasów wszystko to, o czym poprzednio 
Księstwa Warszawskiego, kiedy to mówiliśmy. Trzeba bowiem iffrzględ- 
tłumy Polaków t ówczesnego zaboru elć* ie marsz z Polaki do obojów woj* 
austriacki eg o przedostawały się przez sk owych na Wschodzie to już nie 
Pilicę do armii Księcia Józefa. Tak marsz przez "zielono granice" 1 M neu- 
było w roku 18Ó3, kiedy przez pruskie trafne" obozy internowanych, ale 
i austryjackie kordony mtodiueż poi- przekradanie się prie* 
aka z obu tych zaborów uciekała do linie bojowe, przez pola 
lasów w Kongresówce, gdzie bohater- krwawych bitew, przez teren nntlo- 
*ko walczyli z wrogiem drntia po- czorty niemieckimi wojskami. 


POPRZEZ LENIĘ OGNIA 

Tlirougli The Fire Lilie 



Moment podpisania umowy Pohko-Rosypkiej przez gen. Sikorskiego i 
am&asĄdora 7. S. R, fi Marskiego w gmachu brytyjskiego 
Ministerstwa Spiaw Zagranicznych w obecności 
premiera Winstona Churchilla i ministra Edena 

General Sikorski and Ambasador of SovIm Rusak Majskij sign the Polish- 
Ruastan past in tbe Rritkh Mitiistry of Fareign Affairs in the presoticc of 
Prune Minister Churchill and Mitikter Eden. 


po Jakich, którzy przedarli się przez 
front — d j w i z j ę z l i ,000 
ludzi f 


The offidal organ of the Rusatan 
army annoiittced that in a łew wccks 
one fuli divi si on numbermg 15 ,<300 men 
was orgunized in Rusak out of Poliah 
volunteers who through the fire iine* 
■***“ the derman-Rus&Lon front stole from 


t* d„ 


Po land to Russia in order to jaiii the 
Polkh Army* The volunteers /tom 
occupicd Polan cl arę comirig daiły in 


rzeczywiisiojiaą, ze pyro treicią cycia »ea*ay ruett polskiego rycerza w hag- 

tych niepozornych Judzi w błękitnych nach, sitowiu i kitach pod Zbarażem. 7* USt / he . 

mundurach i czarnych beretach, kió- Można bez żadnej przesady powie, 

rzy wraz t nami siedzieli przy jed- dzież, że dziś takich Skrreruskich J ‘ l0m ° thc ‘! 


wBtańcza z pod zaboru rosyjskiego, rniecka żandarmerią połową 
Tak by|u wrwacie w pierwszej fazie i t. d, 

obecnej wojny . . * Każdy, kto rozpoczyna tę wą 

Pisaliśmy już na lamach 'Odsieczy" drówkę. staje się z miejsca Żołnie- „„mW. 

o cym, jak to do obozów jHilskkh we rietn frontowym, któremu powierza* E ti,- ^ * , .. ■, 

Francji„„pływali brr pr*««y «lw,. h„ ci ę *W« „Lri,. °'f ° S ' h * *5#; "«E 

n ,cf polscy, którzy po kampanii W.lyicy Polacy wychowali ,i f „a *“” M * 7“"^ f “« ,b “* * uch 

wracimowrj prrrdorlawaii ,i, do Tryioj;ii Sieokirwula . parni 'rajo SS 

Francji pupraei a,clona granice, wy- opić przekradania iię SknrtuKkicgo j , Pol.nrt 'iTthć *7 . ‘r t 

dobywając s ę a oborów rumuńskie), r oblężonego Zbaraża, poprzez otóż «» >1 m eantM ef th. t^nb 

i węgierskich. Gdy nieraz w hara- korecki i utiraki do króla [ma Kazi- w|22L , L! r S ! !S 'J 1 e ?“' rn 

kucłi koKZArowycli słuchało się wie* mUr**. który miał ffelpteazyĆ r,a od- itu 

«««m „ *— po skonciepiu zwjić — siecj ohlęzouej twierdzy. Czytaliśmy T^oof o! the great syirit of Połub 

opowieści tych przybyszów z za sied- = opartym tchem te sifeny, skreślone SjŁ^; ot t3 J cir ***** nbsbticft. They 

mm gór 1 siedmiu rzek — nie chciało ręką Usplaego piuraa i śledziliśmy ? J d r h* m ^l v cs to be good soldicra 
etę wierzyć żc to wszystko jest z bijącymhercem 1gorączką w oczach bc t, re _ a.cc*ptcd mto the raok%, 
rzec/ywistośaą, że hylo treścią życia każdy ruch polskiego rycerza w iw. mit-What amazes otheri i* net ncw 

«--*T-r - i-i-* >- ■ -—i- --- - -i * , . .to us, the Fotefr Wt al! know « well 

eomes to fight for ihe free- 
Motberlaml, the Pole* can 

nym stole, dzieląc się kromką chleba je«t inowu tysiące. W chwili, w fctó* ^“ rco,TIC flM can aI1 

i kubkiem taniego, tri mimik tego wina. rej piszemy te siłowa przechodzi nu- doors no matter how wdl they are 
f/asi koledzy mówili o swych prze- pewno poprzez linie ognia dziesiątki U U!,rfJcd Jn °rder to reach the plącę 
życiach i humorem. A po każdym takich żołnierzy \Volno*ci, Imię i W *J“ ^ hc new p olish arms are forged 
takim wieczorze utrwalało się w nas nazwisko bohatera powieści sień kie- * n “ tlie Arm y of Liberation ii 

przekonanie, At d/a Polaka nie mim wiciowskiej przeszło do historii; Ich or k«tnized. 

gtMnic. gdy śpieszy do wojska, imiona i nazwiska pozostaną nie- łn t tllie 11 was **> 

Powszechną, wesołość wzbudziła raz ananr; oą to bowiem zwyczajni, azaray Kapolconie wara when the 

relacja utarego kaprala, weterana a żołnierze, Ale do hiatorii przejdzie Poł ** c * me fr&rtl ®ver the worki and 

I9Z0 roku* o ucieczce t budapeizteń- ich czyn zbiorowy. Żołnierz bidzie above a11 łr f™ Póland then occupied by 
skiega więzienia wojskowego nad n/eanany, ale czyn — pamiętny. ^ 5t enemy in order to join Dąbrowskie 

Dunajem. Ryło to wifalenie* z które- * * * . Legion* lt waą $o in the other fazę of 

go nikt nic zdołał jeszcze uciec od Poświęcenie i ofiara* trud i męka *^ c Napoleonie epopce during the simę 
połowy XVIII utulecU. t r jj, od czaou. tych młodych Polaków, którzy prze- th ® Duchy of Warsaw, when crowds 
kiedy je obudowano. Aby wydostać dostali się przez linie ognia, albo też Poles Erom the Auatriau occupied 
się x jego murów trzeba było ratyzy* pozostali na niej rtamtwszf — mają Pobmtl ernased the Pilica River in or¬ 
ko wac opuszczenie się po sznurach r wymowę tak wyraźną* iz nie trzeba c * cr EO J«" t ^ ie army of Priticc JiMeph 
wysokości kitkudrieflięciu metrów, a ich sławić słowami, które są przecież Poniatowski, lt was so in the ycar 
i tak natrafiało się jesacże na teren zawsze słabsze od czynu. Ó naszych I®ó3. when the Polich youth crossed 
etrzozoriy prjrtz straż wojskową. Tam kolegach jr f rantu wschodniego myli i* Prussian and Austrian froatiers, 

zamykali Austryjacy w roku 1448-9 my wsayscy acłni szacunku i miłości e *£apc«i their rulers rutming away to 
przewócków węgierskiego powutania, braterskiej. Myślimy zwłaszcza tu* *h« Fożest* of ces tern Poland wherę ihe 
a żaden i nich nie zdołał umnkąć. Ale w polskich sboeoch wojskowych w imsurrectioniats heroically f o u g h t 
ledwo dano tnm Polaków, a juz . . . Kanadzie, w których przebywamy i against Rudnia* lt was finally so in 
"przerwała .\ię passa". Cały transport przebywać mamy ai do czaau, gdy tbi firat faję of the present war. 
zohtierzy polskich* osadzonych tam izeregi nasze* zasilone dopływem We printed in previoua colunuti of 
karnie zą próby ucieczki i obozów — ochotników, będą mogły odpłynąć ku "Fifihiing Poland 1 ' how Polish yolun* 
“zwiał" i pojawił się w kilka tygodni brzegom Europy. Patrzymy pree* łfitrs zfter the Septembcr campaign 
jKilem na stacji zbornej wojsk poi- rzekę, dsiełącą Windsor od Detroit flowed iiilo France continuously across 
skicli we Francji I i powtarzamy sobie: Tam, w Stanach the borders without pasśports, ifter 

_ * * * * 2jednoczonych, mieszka S milionów nedng the Rumanian and Htmgarian 

Dita re wschodu Europy nad- Polaków, Z tamtąd nie trze- camps. When, after finisbing engagr- 
chodeą *nowu wieści* które budaą w ha Iść ani przez ' * z i c - ments. in the evening at the barraeka 
nas dawne wspomnienia, wspomnienia luną granicę’', ani przez w c listened to the tale* rołd by the new- 
* ai* m 1 7 c ^ ^ n ‘ - linię ognia* t powrarzamy comers who crossed ceven hills and 

Ate wyczyn młodych Polaków, cyfry wymienione przez rosyjski aeven riwers,—frankly, wę could hardły 
ptzekrtti ająitych się do wojska poi- dziennik urzędowy: w ciągu kilku belicve Mul lt was actualiy true. that 
natego w Roajr, jest większy* arnieli tygodni sformowano a ochotników Dm was the tasencć of Jife of tltoae 


modffst people ia thejr blue unrfortmi 
and blaek berety who sot wicłi ua at 
ono tobie nharing with one ariother a 
a lice of bread and a cup ol cheap 
Frencłi wino. 

O tir cpinrades spoke of their eje peri- 
ences with a toucls of hutnatir. Aftek 
cach of thev? evening talk^ wo tamę to 
rhe conclufiinn that there if no bound* 
ary which the Roles cannoi ciwia tn 
order to get ihrough to jam Lbc artny* 

Dur merriment awakenad in the 
story of tŁe olt$ corporal, oelarao of 
1920, at This time the story o£ hi.t cs- 
cape Irorn *he Budapeat mitifary pri-wm 
mt the Danube River- Wo one ever 
mimngod to efldape llie prisoh lJnctf łta 
erection in tbe middlc of Idth cantnry* 
To get out of thąt jpil one had fo ristc 
laweruifi himcelf by ropęą rram a 
tacight of a few lens of meteres. and 
then still had to encouter the araiy 
gnani whflę on rhr prison grounds. 
There Ute Austrians loe.kcd therc in 
l(Hi>-EH40 the Hun gonem uprisiirg 
Iraders but ńónc of (hem manjiged ta 
ę&capc. tłsrdly been the Poles sent 
there, when already .. “luek chmgetT. 
A whofc tnmaport of Palish sioldiers, 
seru tbere lo disdplme thetti for ihęir 
fmempttd escape from ihe campSp 
"sneaked nut" and appe^rerf a few 
weeks bter at the PullHłi Army Re- 
cmiting Station in France. 

■ • * 

Today in eaatem Europę agam 
are heard tidmg:a which awgkcned in 
irs old mcrmsrks of d&ys gone by. 

The athlevemunttfl of *h c young PoJes 
stealing acroin the border every day 
Irom Folii nr! !o Russia afe greater tluin 
ail that of which w* preiHoualy spoke. 
We miiBt take into considerstion that 
ihc march from Roland to tht* .irmy 
camps in the Kast is not the march 
ihroiigb the borders wfthoui passjuortJi 
and 'ncutrar' arnipś., but it means 
Crossing rhe enemy linoa througb 
bloody battle fields, through the 
grounds which litemlly '‘fmęllad^ with 
the Garmou army and tht Germnn mili- 
lary fięhFpoHct. etc. 

Everyone who begUis tuch watider- 

inga becmncH immrdistely u soldier of 
the irom who undertakea a ilifficult 
1 taik 

AK Roics educated thcm6elv« with 
Siciilieiwtci^ nowli and remrmber the 
description of tht bravt warrioc* 
SkrzętuakFi eacape from the beękgod 
Zbaraż through the Ko^ięk and Tariar 
carnps to King Jan Kazimierz who harf 
to huny to the reacue of the btrtmg- 
hbld* We read with baired br ca th of 
thia łiccne. wrttien hy the lvaml of n 
literary gemus. and fudowed with rhe 
heiiri bcate and fcoerish eye* ęvery 
tnejve of tfię Fołish heco in ihę Hurah, 
bullruib and the woods uear Zbaraż* 
We may withoui escaggerauon sny 
that today we have sudl heroes aą 
Skrzeniu ki by the lhousand* At the 
vcfy sarnę time when thess worrfft are 
written thonsanda of tl^sę ^oldicrs of 
Liberty ara crosaing the fire Huea, 
Stankiewicz tnade famous tlte namc of 
Skrzetuski. while the names oł thesę 
baroas will rcmain unknown sińce tlięy 
are ordlnnry soldiers in ranka. But 
history will kuow of theae coliectiw 
dceda, The mdividu.il iolJicr will not 
be kitown but his achievements ; -hall 
bc remem be red. 

* # B 

The devotion and sacdficcs. łtardk 
shtps and euffcnugs ąf th«e young 
Pol es wbo cross the f ire liueB or th ase 
w ho rema i n rhere foręver—are so oul* 
«pokei!t that wnrrfly praiąe (whkłt is al- 
way* much wcakcr Ihan złie de wl ac- 
complished) Ta unneęeągary. Wę rę- 
ganl nur comradts From the easterrt 
front with the greateat brotherly lov« 
and prane, Wt think, herc eapecially* 
in the Pohsh eampa in Canada, where 
we are itaymg and intend ta *łay until 
aur ranki łtrengtbened by the ovef- 
flow of voluTTlęerjt will rcjtch the -Jutte 
of Europę, Gazing acro$> tht riwr 
which nepiraten Mic citięm af Windsor 
and Detroit we say to oursefyes: tbere, 
lii the United State*, live fivt miItron, 
Polea* To crots tuto Conada unt do« 
not necd to erosa the bor der il te gniły 
nar ihrough the fire łines. We rępeat 
the %ut« printed in the Russian of* 
ficial piesi;; with the bur few wceka 
rhęre was formed of Pobili tmluutęero 
who goi througb lhe linet of fire t luli 
diviiiou of IS.tWO tneo. 
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Nr. fi 


Bitwa Z Niemcami o Polskę rozpo¬ 
częta w dniu ?.1X,1939 t. rozrywała 
mc szybko. Mimo hohattrikach wy¬ 
siłków żołnierza polskiego, mimo 
wszelkich usiłowań dowódców — ma* 
czyny wywierały swą fetnifę na czło¬ 
wieku* 

Na północnym skrzydle ragon pan¬ 
cerny niemiecki z Pru& Wschodnich 
ominął obronę Modlina i Warszawy* 
przeszedł linię osłony na Naiwi, a po¬ 
tem na Bugu i szybko posunął się nu 
wschód. 

Dowódca IX Okręgu Korpusu w 
Brześciu nad Bugiem i. p, Gem b f/ee- 
berg Pr. otrzymuje w dniu 10.1 X,39 r, 
zadanie stworzenia zapory na linii 
BrzeAc-Pińsk dla osłonięcia od wacho* 
dii obrony na Wiśle pod Warszawą i 
Dęblinem. 

Czasu nil było wiele, a siły skła¬ 
dały się a poszczególnych batalionów 
i baterji, które dopiero za kilkanaście 
dni miały się zorganizować w więk¬ 
sze oddziały. 

Gen* Kleeberg zarządził zorganizo¬ 
wanie dwóch dywizji piechoty —- dyw, 
“KobryA” w składzie 6 batalionów i 
£ baterji i dyw. '''flptfla" w składzie 
7 batalionów i 4 baterji. 

Jeszcze organizacja nic została za¬ 
kończona. a już w dniu 15.JX, od¬ 
działy niemieckie zbliżyły się do gar¬ 
nizonów, w których powstawały nowe 
dywizje, W dniu 17.IX* rozegrała się 
bitw* o Koftfyó. Niemcy mocno się 
zdziwili trafiając na nowy opór mil 
polskich, których sie tu nie spodzie¬ 
wali. 

A oto jak opisuje uczestnik z okoń* 
czenl e tej pomyślnej dla strony pol¬ 
skiej bitwy; 

£ 

The bat tle wt lh the Germans in 
Polan d, wbięh began on Sćptembef 1, 
IÓ39, trąd reached the cl im** ąińckly. 
In spite os" the great elforts ©f the 
PoUsh soldiers. in spite of all the 
rlforts of the commanders, the 
machinę wreckcd its revengc aga insi 
the poople. 

On the northern wing a German 
armoured speorbead from Kast Pi na¬ 
si a linii circumeented the defertse of 
Modlin and Warsaw, crossed the Hne 
of deferute on the Niren River* and 
lat er on the Bug River and quickly 
moved eastward, 

The commander of the IX Corpe 
Arta in Brest-on-lhe-Bug (Brest 
Litov$k) the no w dcceased General 
Kleeberg, Francis, rectwed on the 
lOth ol Septembęt. 1939 the assigu- 
ment ot forming a ‘dam" on the Brem- 
Plusk Łine for the stopping of the 
"German flood" and to bhteid the 
Koster n dćfensćs on the Wblg River 
jiear Wania w and Dęblin. 

The time was very łimited, and the 
strength of his iroops consisted of 
fccpamie battaiions and batteries 
which were. *n a fcw dayt, to be 
mobiHzed info ful! regiment* and 
larget unii* as ł rwali of the mobili- 
żalion order. 

Gen. Kleeberg ordered ths erganł— 
zation of two diolsiuns of inf.mtry, 
one to be calted "the Kobryń division" 
confcisling of righi bat lali mis and siz 
batttrjM and thtj othef **tht Brzoza 
divi5iorP córtfiiattng of *even bat- 





UPARTA WALKA 
O POLSKĘ 


"Po południu wyszło przeciw¬ 
natarcie własnych oddziałów. Na 
całej długości frontu słychać sztur¬ 
mowy okrzyk — Niech żyje Patek*. 
Uderzenie uzyskało całkowity suk¬ 
ces, Niemcy wycofują się z zajęte¬ 
go terenu, artyleria niemiecka 
wkrótce zaprzestaje całkowicie 
strzelania. Dopiero po długim cza¬ 
sie w zapadającym zmierzchu odez¬ 
wała się ona znowu. Zgłuszone od¬ 
głosy wystrzałów i długi świst po- 
ciafcÓw wskazywały, że odskoczyła 
daleko w tył. Zapadający wieczór 
rozświetlały luny płonących w mieś¬ 
cie budynków i zabudowań pod¬ 
miejskich. Bitwa o Kobryń dobie¬ 
gała końca, Niemcy nie próbowali 
wszczynać nowej akcji, a nawet ich 
artyleria przestała strzelać. 4 ' 

Tak pomyślnie rozpoczęte działaniu 
przeciw Niemcom musiały być prze¬ 
rwane, był to bowiem dzień wkrocze¬ 
nia bolszewików w granice P*ń$iwa 
Polskiego, 

Gen. Kleeberg zarządza koncentra¬ 
cję swoich oddziałów w rejonie 
Kowla, a następnie wyrusza na za¬ 
chód na Włodawę i Dęblin. przebija¬ 
jąc się przez oddziały bolszewickie, 

W dniu 25*IX dochodzi nawet do 
poważnego starci* ?, oddziałami bol¬ 
szewickimi. Dowódca dywizji "Ko¬ 


br yń“ tak opisuje tę walkę: 

"Piechota wchodziła w szeroką 
dolinę pod wsią Jabłoń, gdy odez¬ 
wała się artyleria sowiecka. Poza 
podpaleniem kilku stert ze zbożem 
nie wyrządziła ona jednak żadnych 
szkód. Gdy pierwszy batalion prze¬ 
kraczał szosę > wchodził czołem do 
zabudowań dworskich wyjechało 
nań kilka czołgów sowieckich. Zo¬ 
stały one natychmiast ostrzelane 
przez pluton przeciwpancerny. Pod¬ 
czas natarcia czołgów zginął por* 
rez, M. dowódca plutonu strzelec¬ 
kiego w 1 baonie HZ pułku piechoty, 
który x kilku swymi strzelcami 
rzucił się s granatami ręcznymi na 
jeden z czołgów i padł od strzałów 
jego c.k.m. Czołgi wycofały się, 
zostawiając na szosie jeden uzołg, 
trafiony przez działko przeciwpan¬ 
cerne. Cała akcja czołgów nie wy¬ 
wołała najmniejszego zamieszania 
w nacierającym batalionie i nie za¬ 
dała poważniejszych strat, kołnie¬ 
rze szli jak na placu ćwiczeń." 

Tak przebijając się przez zajmują¬ 
ce ziemię polską wojska bolszewickie 
—■ grupa gen* Kleeberga weszła w 
dniu I października na teren zajęty 
przez Niemców, Siły jej wzmocniły 
się przez dołączenie dwóch brygad 
kawalerii suwalskiej brygady gen. 


Fodłiorskiega i pod łatki ej brygady 
gen, Kmicic-Skrzyńskiego. 

Po zdobyciu Warszawy w dniu 2H* 
IX. w całym Kraju walczyły drobne 
tylko oddziały, a grupa gen. Klee¬ 
berga, która rozrosła mię w małą armię 
była ju* jedynym większym oddzia¬ 
łem walczącym t najeźdźcami. 

Kołnierz świadomy był o co walczy* 
jak wynika to z poniższego ustępu 
wyjętego z pamiętnika żołnierza tej 
armii r 

'‘Wiedzieliśmy już że padła War* 
seawa i Modlin. W środkowej Pol¬ 
sce byliśmy napewno nami, nie 
spotykaliśmy już nawet wędrowni* 
czydt żołnierzy. Duch patriotyzmu 
przemawiał do nas wszędzie x ust 
ludu* zniszczonego walkami wrześ¬ 
niowymi Rosła w nas wiara w 
.y łtijfźtiość nasze/ walki bez /utrą* 
Z całą świadomością zaczynaliśmy 
się bić juz tylko o dni* o honor 
żołnierza polskiego, o możność 
wejścia głęboko w Kraj, aby jesz¬ 
cze wojna trwała." 

W dniu 3 października podchodzi 
i* m&U armia pod Kock. gdzie zna¬ 
lazła się w obliczu przeważających sil 
niemieckich. Zmotoryzowane oddris- 
ły niemieckie ze wszystkich stron 
maczają posuwające się kolumny pol¬ 
skie. Zmagania z otaczającym pierś* 
cleniem przeciwnika trwają dwa dnu 
"Dnia 4.IX po południu, gdy Niemcy 
zarządzili juz odwrót swojej 13 dy¬ 
wizji piechoty przestaliśmy strzelać. 
Zabrakło nam amunicji" — tymi sło¬ 
wami kończy jak i wielu innych swo¬ 
je bojowe zapiekł uczestnik bitwy 
pod Kockiem. 


Stubborness of the 
Battle for Poland 


lal tom. and four batteries. 

The orgamzatścn of thesc unita dld 
not rcach compłetion, when on the 
15th of Septemher the Gerrrum ad - 
ytnCe wjos approaching the gam* dii*, 
włięre these new divisions were being 
formecl. On the I7th of Septcniber the 
battle of Kobryń was fought. The 
Germans were greatly surpriced find- 
ing the resittance of new Fołish 
forcen* włiichthcy did not ezpect in 
thU locaUty. Herc am eye witnees re- 
iates the baltle which ended ravorably 
for the Folisb forces. 

"In the aftemoon the c cni nie r- 
offeri5tve of omr own Fórces started 
out;. On the whole length of the 
from lina the ery "Love Uve 
Foland" was heard* The coutiter- 
offenstve was a tolal sućce&a. The 
Germans were in fuli reireat from 
the occupied te miary, the German 
jtrtlljcry soon stopped its fire altu- 
gelher. It wus only after a CM«ud- 
eriibie length of time bad elapąed* 
m lid twiłight was ereeping over u>. 
thitt their ariillery again began to 
make its-el E heard. The muffled 
sound of gtin-fire and the long 
whistle of the shells showed rfi.it 
their ba i ter i es hod moved far back. 
The fast apprcaęlung dar ki; ess was 
łighted up by the great tlsmea ef 
the burrting building^ m tłie tuwn. 
and the farma on the outskirts of 
that district. The battle of Kobryu 
had reachcd iu end. the Germans 
did not attempt any new actiork, iuid 
even their arUllery had stappad 
theh fire,'" 

Thus well begun counter-measurei 
against the Germans had to be stop- 
ped becąuse ihis was thę dey tltat tlić 
Bokheviks: had entered the boitTidar- 
ies o i the Polish State. 

General Kleeberg ordered the ccrn- 
Cepitatton of bts troops in ihe region 
of Kowel, and upon completion. 
moved west toward Wołd^wn and 
Dcblśn, brenking throiigh Bolshevik 
unit* ort the way. 

On the 25th of Septemher. 19>. 
there waij evon a ieriaitą »klrml&h 
wuli tlie BohihcY-ikB* which ^łdrmiąh 


the Commandcr of the "Kobryń" 
dmsicn describes as fołlow#: 

"The infantry wati just entering 
a broad valley near the vi|Iage o: 
jabłoń, where the Soviei artillcry 
opencd firę, Besides Fetting afke 
s*vtral słacks of grain. tbey did pot 
errato any serious damage, W hen 
the First battalion began Crossing 
the rond and began to enter wfth 
the ^pearheąd into the main buiid* 
ings of tlie estate* sevcra1 Soviet 
tkuks madę a £uddcn attack upon 
iL They were immcdiately covered 
with fire by our ami-tank platoon 
Duripg iluś tank attack ihere died 
tn Action Lfeutenani in ihe reseroc 
M,* commander of a rifle płatoon* 
in the First boon of 63 tnianiry 
regimcni with whom eeveral of hir- 
riflemtn rushetl the tank* in a band 
greną de aitąck and were mowed 
down by enemy macJiine-gttn fire* 
The tflnks retreated, leaoing oitr on 
the road hit by a shell of an anti- 
mnk gim* The wholc actian oi 
lanką did not creaie thę tlightesr 
confusion in tKe stiacking baiulton 
and did not canae any large caMsai- 
ties *Thó soldier^ went Into attftck 
as ii they were on the drill field* 
intiead of in battle." 

Th u i, hrtakirtg ihrough the BoUhe- 
vi k iimiy, oncupying Follsh land^. 
Generał Kleeberg * group entered on 
the Isl of Octobcr.JSńtó lands ocru 
pied by the Germans, The strength of 
tbis group w*as iner eased hy twrs Cav 
alry Brigade^, the Suwalska Brigade 
Of General Podhcrski, and ihe Pod¬ 
laska fingadc of Generał Kmiclc- 
Skrzyńsłti, whkft units ‘loere met on 
the w-;,y, 

Upon tbfl capture of Warsów on the 
2Hth of September, ihere were many 
stili czrt ied on the battle. But Gen¬ 
eral Kl<eberg’s group whreb gtew 
into a smali, ormy was the only large 
unit whicli carrlcd on the wat witli 
the lnv*ftder. 

The solili era werc cont;cious of tlie 
purpoEe of his strugglc. wć cau sec 
freun tlić meinoiut of a soldier of that 
army: 

"W c kt.lw that W ar aa w had 


alreudy fallen, and fo did the 
fortress Modlin, We were for ććt- 
tain aU ałone in central Polund, we 
did not cven meet atray aoldicra 
any morę. Tbt sptrit of pairioLism 
spoke to ns everywhere ihroitgh the 
tips of the people of the tountry- 
side. impoyertshed by thr hatiles of 
che Septcmbcr campiign. There 
aroRe in Ua ihe bellćf in the 
righreouancsa of cnr causr for 
which wr fought and for wbicłi ihe 
futuro looked forcbodłng* Wiih 
ciiTnpktc consetousncas of the fufil- 
ity of tbe continuing of the cam- 
paign* we began i ighting again only 
lor the purpose of gaining a few 
morę days o l battle, for thr bon nr 
of the Pdiph Sold i er, to be able tu 
enter dcepty into the country in 
order that 4hc war could continue.'* 
On the 3rd of October this whole 
Anny pppronciied the town of Kock* 
wherc it found itaelf faced by over- 
whelmlng 6órman forces* The Ger¬ 
man rnotorized unita hegan to sur- 
round from al\ sklei* ihe Poliałi 
columua moving alang. The Mjugglr 
with the enctreling enemy esisied for 
*wo deys* "On ihe 4tly o£ Octobęr at 
noon, when the Germans ordered the 
retreat of their XII l dieiston of in 
fantry. we had ceased flrlng —wf 
were comptątfly out of ammunliion * 
—Wiih the-ęe words the writet of 
ihc-se mernoirę ha* firtiished hia narrą- 
iive nf tbis remarktblc bal tło of Kock 
with the same worda that many olher 
Polish ćoldiera have finlshed their 
memcin—and tb« battle lor Folami. 
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LIST MARYNARZA 


Kochany Staszku t 

Konwojowaliśmy daleko w Atlań- 
tyk. Trzeciego dnia Michaś wysłu¬ 
cha! AsdicTem loda pod wodna.-. N«- 
ćeu caJifiiny bomb hydrostatycznych 
cal;j masę. Hylo to wielkie święto 
okrętowe, l ten ^Jfłkih" ki pruj! że ani 
pary r uat , * * chciałem powiedzieć 
nie — puścił, ale właśnie, ze — puścił 
"parę". Bulgotała woda jak w czaj¬ 
niku, 

Michaś ucałował "Becorder" i od¬ 
dal słuchawki nas tę pn om u. 

Ale więcej nic się już rtie zdarzyło. 
Byliśmy prawie u brzegu w Ameryki 
Tu ml Kię przypomni a! o. że dawno 
do Ciebie Nutu nie pisałem.. 

Właśnie moja kochana U B łyskimi- 
ca** {liĘht cruiser 4 em nazywajf j| An¬ 
glicy) przycumowała "ni fest* 1 , Ty 
nie widziałeś jej — pf&wćia? Mówię 
Ci — nie mas? ładniejszego kontr- 
torpedowca na i wiecie. Najszybszy, 
na j lad nie jazy, najpotężniejszy * , . . 
Co tu gadać, wspaniały 1 Bracie, prze 
ciei tio djabta. w niejednym porcie 
nrucałiimy cumy, czy "kotwę”, a 
nigdzie nie widziałem takiej "Błyska- 
wIcy' T i 

Wiara dobrana. Chłop w chłopa — 
morowy x kościami „ . . Tylko psia¬ 
krew, przoszkadiaj4 mi teraz pisać. 
Nas?, chór rtwellrnsów. rozumiesz, 
rreuujt. "Wifjnptitę polskich kwia¬ 
tów" . . . 

2ywn, skocznie- wesoło 131 Ten Ci 
bracie Jędrek to gra na akordeonie. 
ft hej t tUjtzy puchną.) Jurek ma 
dobry tenor — tylko - . . nie bardzo. 

Rozkołysała się buda mełodją 
“Krakowiaka. 1 ", Por oz dc ia wiał i gęby 
szeroko, I łupią i klaszczą! Śmialiby 
*ię wokół głowy, tylko, że uszy prae- 
nrkadzają, Oj, danaż. moja dana f Juk 
choru nie słychać, śpiewają wszyscy. 
Ja też piszę i śpiewam. Więc nic 
dziw się- że tak bez sensu , . . "Kaśka. 
Maryśka. Malgoftkn, Hanka, niech 
tańczy, niech hula do samego ranka'*, 
"Obereczekl Hu!! Hall Panowie z 
życiem ! Panie z wdriękicm!ąt , Nogi 
ustać, nie chcą. Co tom nogO Sama 
"Błyskawica 1 rb&ra Kif przy molo. 
Tańczył Słowo daję! Tylko jej liny 
przeszkadzają- Aż przyszedł oficer 
wachtowy- "Burta służbowa — do 
obciągania cum". 

T rot hę się uspokoiło, l chór przy¬ 
szedł do głostł. Nucą coś rzewnie i 
tęskno- "Mruczando' 1 - . . A hal — 
^Rozkwitały pęki białych róż'* . . „ 
Teti śmieszny Janek ma juz izy w 
oczach. On zawrze tak , . . Ta Ci 
powiem, ze ten Janek nic ma łez w 
oczach, jak strąca niemieckie samo¬ 
loty- O. nie! (Nie patrzę mu wtedy 
wprawdzie w twart. bo sam mam peł¬ 
ne ręce pocisków). Ale, na pewno nie 
mą! Mual pmupez celować przez lu¬ 
netkę celownika. A jakby miał, toby 
nie mógł — prawda? Tylko, ze po¬ 
tem — znów nie wiem dlaczego, lśniły 
mu mię podejrzanie oczy, gdy Gen, 
Sikorski go ściskał i "yirtuti” przy¬ 
pinaj- Stcdes^jsy ten Janek. 

Inna rzecz, ze "kumpla'' lronrego 
nie znam. Do rany go przyłożyć- Idę 
z nim dzt* wieczorem do kino, A 
może na rewię- Nie więtn jesacze 
Tu pewne, żc po drodze wstąpimy nl 
"Double Pnrre-wiW. Strasznie je 
lubię. A Ty -eżf Prawda f 

Pąmiętąsi ra Mgdernra? Byłem na 
"IsAr/e", a Ty na wspanialej Ifcga- 
cie r gwiidzbtą band etę. 

Pobcic nam było razem na i ej M.i- 
ddrze Co za wyspał' Wokół tur¬ 
kusowy Atlanty k, a ona wyraz ta : 
olbrzymiej głębokości w strzeliste, 
ośnieżone szczyty. Cud natury T 1 
tyle słońca f Tyle błękitów! Tyle ra- 
duŚLE. pogody beztroski! , , . Ocean 
wokół byl spokojny, I pokój pano* 
wal na świeci*, Czuliśmy się tum jak 
w raju- Pamiętasz? 

Opowiadałem Ci o Polsce, s.t roś¬ 
nie w silę i potęgę, w dobrobyt. Opo* 
wiadałem Ci o naszych wioskach i 
miasteczkach, górach, wybrzeżu, o na- j 
szych zaczarowanych zakątkach . , 
jesżcte może piękniejszych niż Ma-' 


detra! D naszych dziwczętach tez — życzenie i cel: zebrać trochę pienię- 
Mjwww najpiękniejszych. dzy i wrócić dn Kraju. I nic więcej 

Tyś leż marzył o Niej —, o Polsce, nie eheetu- 
Nlgdy Jej nie widziałeś. Mówiłeś, że Jam Cię gorąco zaprasza) do siebie, 
masz jedno pragnienie w życiu, jedno Przyrzekłeś , . . że - dobrze, ze —* 


owszem , 


Odjazd naszych marynarzy 

Dnia 12. [X. IHt, pierwsza partja gody- które się tylko -♦ gazet znało: 
ochotników do Marynarki Wojennej chęć zmierzenia się a odwiecznym 
wyjechała z Windsoru (zgodnie £ m- wrogiem Pnlslu, wrogiem demokracji, 
po wiedz tą w poprzednim numerze wrogiem praw człowieka. 
"Odsieczy"), Poprzedniego dnU od- Zawziętość iię rodzi. a iiU*ri&rpli- 



Pfzed odjazdem t Windsor do Owen Sourtd 
Be fort departure of Potish r ailbts /ram Windsor fo Owen Souruf 


byl iię przegląd odjeżdżających prze/ 
Szefa Misji Marynarki Wojennej i 
krótkie przemówienie, 

Mlodkteż w nowiutkich granato¬ 
wych mundurach x wn tą /ter kant i no 
czapkach z napisem 'MARYNARKA 
WOJENNA' — wyglądała dziarsko, 
a z oczu pr/ysdych wilków morskich 
można było wycayuć radość i znie¬ 
cierpliwienie, 

Czeka ich dalszy szczebel w prze¬ 
biegu służbowym zanim tTafią na po¬ 
kłady okrętów bojowych i na Wody 
Atlantyku. A tam dopiero nastąpią 
te przeżycia, których tal: pragnie kaa- 
dy młody, d/irlny mężczyzna: przy- 


wieule porywa — kiedy wreszcie 
własnoręcznie wtrmir się w lej woj¬ 
nie udział? — Kiedy się wreszcie 
usłyszy huk dział okrętowych? — 
Kiedy się Zobaczy spadające z nieba 
płonące bombo w cę niemieckie, kiedyż 
się zapoluje (ta okręty podwodne? 

Wszystko to będzie, trzeba trochę 
poczekać, aby nabyć wiedzy i wprawy 
i przygotować się do tk ampli kowanej 
i ciekawej pracy bojowej na tłestroy- 
eroch, ścigaceach i okrętach podwod¬ 
nych. 

A Więc do pracy, * ochotą w ser¬ 
cach, z uśmiechem na ustach. 



Muf a Jlf-iry, ulubfanicM marynarzy 

Miry, Ipdlętjł layom* 


t przyj enmożcię- 
Bylo to jakieś pięć lal reaiu, N* 
Madeirze. Cudowna wyspał Stuuulna 
wśród pustyni wód. Oaza spokoju, 
dobrobytu* piękna . . . 

Myślę teraz o innej wyspie, o tej 
na której icrac jeatcTTL O Brytanii . 
I tu je*t dobrobyt Tu też są piękne 
zakątki. A Je to nie jest oaza wy* 
tchnienia, wypoczynku i spokoju. To 
ośrodek walki o wolność orlego świa, 
ta. To fort o te do zdobycia — oa/fl 
wśród pustyni niewoli, 

Madelra, Bracic* mogła być naj¬ 
piękniejszym celem podróży dla 
wszystkich jachtów całego świata ^ 
w czasie pokoju. Teraz zaś Wielka 
Brytania jest kresem wędrówka 
stkich ludzc miłujących wolność* Jest 
obozem warownym, w którym wszy¬ 
scy Polacy mogący wakzyć, muszą 
się zjawić. 

Tak myślę i wiem, śe Ty się xe 
mną zgud/łsz, I płyną tu, Bracie, 
okręty z najdalszych jaikątków świa¬ 
ta. I pad banderą gwiaździstą tei. I, 
co ważni ej* ze, wojenne okręty ame¬ 
rykańskie, 

I tak. Bracie, jak wówczas na Ma- 
d«|rze spotkoły się pra«odmtniej nie¬ 
dzieli dwie bandery; stała "Błyska¬ 
wica ' przy boku amerykańskiego 
kontr torped owca. Na jednej beczce. 
On właśnie przesiedl Atlantyki po* 
wiewała gwiżdziat* bandera, a obole 
niej nasza, biało-czerwona z OHem. 

"Błyskawica", to naprawdę najcud¬ 
niejszy koritrtłirpedoww. To Jest 
nasz skrawek Ojczyzny. To nasza 
mała Polaka. 

A bandera! Zawsze była bardzo 
droga, a teraz jest czymś, czymś , . f 
Nte wiem, co powiedzieć , . , Chyba 
jest czymś , , . świętym , . , 

Może sobie myślisz, że marny tylko 
Błyskawicę”? Et Bracie!' Mamy 
większą flotę jak pi/edtym w Kraju. 

I coraz większa. 

Dobrze nam jest tu na tych ukocha¬ 
nych okrętach, w naszej malej Polsce 
na wodach angielskich . , . Wiemy i 
jetucśmy pewni, że pomogą one wy* 
walczyć Po lakę wielokrotnie większą, 
— Momencik. Przepraszam na 
chwilę, ho wialnie alarm przeciw- 
lotniczy. Lecę do mojego ’ , BofoniV‘, 
Daj Boże, żeby te HeinkJe Ciy inne 
diabły przyleciały. Frajda jak cha- 
leral 

* • * 

E! ?Ay trochę jenem. Byl, ro/u- 
mieBz, jede^, ale bardzo wy&oko, 
I-ratał dwie minuty i zaraz ''Spitfire'y' ł 
go strąciły, Tyle pociechy, że widok 
był ładny. Wogóle f Bracie, te “Spit- 
ftrey" i "Hurrtcany" to nieuczciwa 
konkurencja. A już całkiem. Staszku, 
beznadziejna nuda mnie ogarnia, 
"bandra" i zazdrość gniecie, gdy lecą 
polscy piloci, Ani jednego, choćby na 
pocieszenie — honorowego — nie ko¬ 
ślawią. 

i co najgorsze, ie coraz więcej tvch 
"ptaszków". Strzelać chyba niezadłu¬ 
go zapomnimy Waayicy chłopcy po¬ 
tracili humor, Ale nie nadlugo. Wia¬ 
domo. Jurek jur śpiewa, "Do góry 
wznieśmy skroń”. Dunina piosenka, 
Buńc^ućatia — marynarakm. I my 
jesteśmy dumni, choćby i naszej 
wspaniałej "Błyskawicy \ . My jej 
załoga. Jesteśmy dumni, że i ona 
bierce udział w walce o wolność 
świata. 

Bo trudno, żeby w takiej walce nie 
było polskiej bandery. Bo trudno* 
żeby Polak siedział gdzieś becpircz- 
me, gdy o Polskę boj się toczy, V 
wiemy, że tu na "Błyskawicy” — jest 
jedyne miejbCt na iwfccie, gdtteby 
nam było tak dobrze. Bo tutaj hyc 
powinniśmy. Musimy 1 

Tylko, ze Ciebie jeozcąę m mcma, 
Ale wiem, it Ty przyJetUłaBz, Sta«ir- 
ku, Wicnt dubrrr. NapewuO, Nawet 
przyrzekać me pot rachuje*^ 

I tak, Brade, jak wówtia na Ma* 
dcirae będsric liain tu dobrre rażeni* 
Najlepiej! . * : 

Czekam! 

Twój Giniiifc. 
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“MIŁOŚĆ ZADA OFIARY” 

i. 


Na dalekich, północnych kretach 
Polaki jctt miasto, które w przeciągu 
łJwuch lat wojny najdziwniejsze joi 
przeszło koleje, nad którym najwięcej 
powiewało flag czasowych gospo¬ 
darzy. 

To Wilno. 

19-go września 1939 roku. po dwu¬ 
dniowych* szaleńczych walkach ulicz¬ 
nych Przysposobienia Wojskowego 
— nad Wilnem zawisła czerwona fla- 


K*. a na cmentarzu wojskowym. na 
Roszic — przybyło świeżych kwiatów 
i mogił. 

28-go października tegoż roku — 
na basztę starego zamku Gedymina 
wciągnięta zottała flaga litewska. We 
wszystkich kościołach kazano bić w 
dzwony "na znak radości*’, ie oto 
pradawna, "spolszczona” stolica Li¬ 
twy znów wraca do "prawowitych** 
właścicieli. 


Dziwne to było dzwonienie. 

Od Antokoła. od Snipiszek i Zwie¬ 
rzyńca, od Rossy — płynęła melodyj¬ 
na muzyka dzwonów, aoy się złączyć 
w jtden chorał z potężnym dźwię¬ 
kiem olbrzymiej dzwonnicy katedral¬ 
nej. Wszystko było w tej muzyce: 
i daleki pomruk dział, i płacz opusz¬ 
czonych. i modlitwa za zmarłych. Nie 
było tylko radości. 

Zanim szowinizm litewski zdążył 
zatrzeć wszystkie polskie napity na 
ulicach Wilna, zanim wyrzucono ze 
szkól wszystkie polskie dzieci, które 
nie chciały się uczyć po litewsku — 
do Wilna ponownie wkroczyły od¬ 
działy sowieckie. Było to 19-go 
czerwca 1940 roku. 

Następnego dnia nie było jui trój¬ 
kolorowej flagi litewskiej nad zam¬ 
kiem. Nad miastem zawisły sierp i 
młot. 

A dziś? . • . Dziś Wilno zdobię 

" Hackenkreutse ”, 

Wilno, najcichsze, najromantycz¬ 
niejsze miasto Polski, owiane legendę 
wieków, zadumane w ciszy starych 
murów, wąskich uliczek i portali 
święty*, Wilno — miasto stu kościo¬ 
łów — zdaje się być pora ryciem, 
poza wszystkim, co nie jest historię. 

Bc czy to możliwe, aby ci szarzy 
ludzie, mówiący śpiewnym akcentem, 

• hodujący kwiaty w oknach i bez prze¬ 
rwy modlący się w kościołach — no¬ 
sili w swoich sercach jakieś zarzewia 
odwetu, buntu, rewolucji . . . ? 

Słoneczne popołudnie wileńskie, 
kołysane leniwym szumem fal Wilii 
I Wilejki — jest zwodnicze. Nie od¬ 
najdzie. nie zrozumie Wilna przy¬ 
godny turysta, nie ugnie, nie złamie 
Jego mieszkańców — zbrodnicza dłoń 
okupanta. 

Pod Katedrą wileńską, w głębi jej 
fundsrnentów — jest stary, pogański 
znicz. Nad ofiarnym, kamiennym pa¬ 
leniskiem wyrosła świątynia Chrystu¬ 
sowa, wystrzeliła w niebo kolumnami 
bazyliki. Zgasł dawno płomień zni¬ 
cza. a tui nad nim, przed głównym 
ołtarzem Katedry — zamigotał chy¬ 
botliwy płomyk "wiecznej lampki". 
W przedziwny sposób związały się z 
sobą chrześcijańska świątynia z miej¬ 
scem pogańskich obrzędów, pra¬ 
historia — z dzisiejszym dniem. 

... W przedziwny sposób związane 
są również z przeszłością serca miesz¬ 
kańców Wilna. Ludzie są cisi i spo- 


I WASZA 



Poiw/ęcenie sztandaru przez biskupa potowego Gawlinę w oba:noża 
głównodowodzącego Brytyjskich Sil Powietrznych 
matztałka Str C. Portala i Wodza Naczelnego 


Pctish Army field Bishop Gawlina biesie* the banner. 
In front are: Commander in-Chief ol R. A. F. Marshall 
Sir C. Portal and General W. Sikorski 



Dowódca Polskich Sił Powietrzfir.h 

Commandcr of the Polish A Jo m 

newły t d I 


ROZKAZ Z OKAZjr .CZ 
^^^^mLOTNlCT&Ol 


Lotnicyf 

Z prawdę iwą dumą toinie. 
Polskim Siłom Powietrznym pn 
w najnudniejszych warunkach a r. w 
sercu miast polskich, którego ni irky 
nu moje ręce do Londynu. 

Sztandar ten, na którym wid^rof: 

Honor — Ojczyzna " jest wyrą >d/i 
naród żywi dla Wa%. /u Waszą \ titr 
ni orską na froncie. $ limbę tę p> \ie , 
carstwem. Pełnicie ją równie « ; / o 
sprzymierzonymi Królewskimi S Pow 
chwilowo niepodległość. 

W krają stawialiście mężniŁ tfru; 
nej przewadze wrogów. Okrylik i w 
zadając równocześnie przeciwni i swa 
cji dla braku sprtętu nie wykot \0 u 
świadczenia, ani Waszej siły. W Br y 
doświadczenie bojowe i w j |«y 
Vprz?f. zwróciła sic do Was z *p Od 
nie jaty we wszystkich bitwach J ren i 
akie. o Atlantyk. Pospołu z Lotun l 
wyprawy na kontynent. Czynie ilny 
łym świecie. 

Stało się ono dzisiaj synonmtlwz 
nej decyzji, rycerskości i lo/al 
dla nas wszystkich okres/c. by lii 7raz 
tccznc zwycięstwo, pieczętując j to s 
liście przez to na duchu naród, nu 
brutalnym / barbarzyńskim naft /« 
wręczając Wam ten sztandar, kn owa 
dte sławy do zwycięstwa, które i 
szych ideałach zbudowaną Polsk 
NACZELNY WÓDZ I Ul ER 



Wódz Naczelny Gen. Władysław Sikorski no udekorowaniu rannego lot¬ 
nika Krzyżem Virtuti Militari pasuje go na podporucznika 

Commander-in-Chief General Sikorski after decoration of a wounded pilot 
with Yirtuti Militari promotca him to the rank ol Secom! Lie:»tcnant 
























NACZELNY WÓDZ WRĘCZA LOTNIKOM 

SZTANDAR UFUNDOWANY PRZEZ W ILNO 





irttitrboje na nowópirzymany sztandar 
A»tc makcs a Holcmn promise opon 

dy ; *d b*nner 


■JiJCZENłA SZTANDARU 
CT&OLSKłEMiJ 




!«r} :ęcjojn Wam sztandar ttfundcwany 
pn ród. Wykonały go patriotki polskie 
h w t, w fcdtiym z najbliższych naszerBp 
m ocy potrą fili następnie przesiać go 

'idi\rpgie kasd?mu i nas symbol?: 'Bóg 
yn Hżięcitiości orz? uznania, jakie nasz 
:s tkHełną. ofiarna i twardą służbę ±oł- 
ptLi? podówczas, gdy Polska była tno~ 
'ramie ńtfaiaj, wałcząc razem » 
f StPowierrinyim i bijąc się o utraconą 

tie frttKgacącęj. bo liczebne} i technicz- 


w Polsce chwałą lotnictwo polskie. 


nj"| |iw£zzŁ? Straty materialne. We Fran- 
iCPJlłiJ w ani w pełni Waszego de¬ 
lty Brytania uznała Wasze cnoty i W a- 
v i )$zym momencie wojny, mogąc dać 
ap Odtąd bierzecie udział jak na jeżyn- 
h i rznych o Londyn, o Wyspy Erytyj- 
ofi/w Królewskim podejmujecie śmiało 
imię lotnika polskiego w na¬ 


dwagi. orlej zręczności, błyskawięz- 
tifecańskiej. W n&jkrytycznie jszym 
difyrazem niezachwianej wiary w osfa- 
c rtto swoją krwią serdeczną. U mocni - 

a nie ugiął się atii na chwilę przed 
Jego to uczuć jestem tłumaczem, 
wadzić Was będzie zawsze po dro- 
e wołną. wiciką i na najsrUchetnlej- 

U\Etl SPRAW WOJSKOWYCH 
—S i k o r s k i General Broni, 


hojni. Ale przeszłość I wspomnienie 
o wiej drzemie na dnie ich serc jak 
ołtarz pogański w i ochach katedry. 
Nic juz nie zbudzi zaplcśmałych ka- 
mie»L ani noży ofiarnych, w krze- 
mieniu ciojsanych. Ale r-erca są żywe, 
I nadejdzie d/ień. gdy zbudzi je 
żywiołowy odruch zemsty za wszyst¬ 
kie okrucieństwa i zbrodnie, za wszy* 
&tkie Izy, la wszystkie cierpienia. 

Takie jest Wilno* Wilno cierpi) 
czeka i wierzy. 

W tajemniczych lochach i niedo¬ 
stępnych piwnicach starych domów 

pracują krótkofalowe radiostacje. 
Ręczne maszyny drukarskie biją co* 
dzień nowe nakłady komunikatów, 
ulotki i gazety. Nad każdym, słonecz¬ 
nym popołudniem Wilna, nad zwód- 
mczą ciszą miasta — rozciąga się nie¬ 
widzialny mrok konspiracji, którego 
me zdołały- zniszczyć ani litewskie 
katownie, ani masowe areszty, doko¬ 
nywane przez funkcjonariuszy N. IC, 
W. D., ani nie zniszczy teraz nazi¬ 
stowskie Gestapo, 

W Wilnie, w tym właśnie Wilnie, 
kobirty-Polki haftowały przez długie 
noce sztandar. Sztandar dla tych, 
którzy najbardziej rozsławili imię 
Poliki, dla naszych rycerzy skrydla- 
lych. dla lotników. 

żmudna i niebezpieczna była to 
praca. Jeszcze bardziej niebezpieczna 
była droga, którą ten sztandar po¬ 
wędrował do Wielkiej Brytanii. Jako 
widomy mak miłości t pamięci, ofiary 
i nadziei. 

Lotnicy polscy otrzymali sztandar. 
Wręczy! go im Ołobiieie Wódz Na¬ 
czelny, upamiętniając ten dzień spec¬ 
jalnym i Li/kazem. 

Na tej historyczne; uroczystości 
Lotnictwa Polskiego — nie było tyl¬ 
ko jej bezimiennych współ organiza¬ 
torek — bohaterskich Polek z Wilna. 

Ale dotarła do nieb, słuchana w 
nabożnym skupieniu —* transmisja 
radiowa B. B. C, 

I włośnie ta transmisja, za słucha¬ 
nie której grożą jaknajwiększc kary 
— była jedyną, oczekiwaną przez nie 
nagrodą, największą radością dzie¬ 
siątków smutnych Jim* 

Gdy przed wyjazdem z Wilna ostat¬ 
ni raz odwiedziłem Ostrą Bramę — 
przy obrazie Matki Boskiej, wśród 
setek cennych wotów, zwrócił moją 
uwagę piękny ryngraf, ozdobiony 
pohłrą odznaką lotniczą. Na ryn¬ 
grafie wyryte były trzy słowa; 


-‘miłość £ ą d a ofiary'*. 
Te same słowu, które utkwiły mi w 
pamięci — odtalazłcm teraz wy harto¬ 
wane na sztandarze, oliarewanym 
Polskiemu Lotnictwu. Na sztandarze 
tym jest również Maiki! Boska Ostro¬ 
bramska. 

W ten sposób Polki z Wilna po¬ 
dwójnym węzłem związały swoje ser* 
ca z Polską Skrrydlatą, która —- być 
może — przyniesie Wilnu pierwsze 
hasło Wyzwolenia. W ten sposób — 
druga jakgdyby cjcą&ć sztandaru Pol¬ 
skiego Lotnictwa —jeat w ‘Wilnie, 


Wierzę, ze nadejdzie kiedyś dzień, 
gdy u stóp Ostrej Bramy Martą w 
równych szeregach polscy lotnicy* ii 
ich sztandar — sztandar z Wilna — 
pochyli się przed obliczem Tej. która 
nas powróci “na Ojczyzny łono*. 

I .tnów będą graty dzwony: u Pio¬ 
tra i Pawła na Aniokolu, w gotyc¬ 
kich wiecach £w* Anny, w kościele 
Jakuba przy Placu Luktskittt, w Ka¬ 
tedrze. 

— Ale będzie to jua pteśrń r a * 
d 0 i c i i Zwycięstwa. 

Ryszard Pohóg, 



Promocja podoficerów lotnictwa na podporuczników 

Promotion uf non-commitsioned avjsuoo offtcers into the rank of 
S cco nd -L i eutenams 



jtfowy sn*nd*r lotnictwa polskiego 
A uew bannet for the Polish Air Jtorce 


Poczet sztandarowy przed /fontem 
B ann cr etcori m broni of the army unita 
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LOVE ASKS FOR SACRIFICE 


ff 


Far in ihe nerthcin part o f Folami 
Es fouńd a city which during the Lut 
two /cara of Gcmiilhiea, h;u witnessed 
many flud ovcr whtch 

wjvcd many flsgs of differant nations. 
ii h Wilno, 

On the 19 uf SepŁember. 1939* sfter 
a raging two days Street - Hghtfng af 
Fuli-rh youtłt beiiig organiści inio prc- 
ttiilkary uuits—the red flag wp raiscd 
cwer Wilno, and mony moro gr*veft 
appeared with tran h flowers in the mili- 
tary cernetery of Róssa. 

On the 28th of OclobcT of che same 
year tfw Litbuanian flag wave4 front 
the top of the ant.lent ćpali? of Gedy- 
min The order was isaued that the 
bdls in all che churches sthouM ring to 
łnaek the "joyoiis moment", w hen ilte 
old "Polonired" Capital of Lit buama 
rctunU once morę to it> "legaP 
owners, 

The Łoi ling of bclls werc u rumu a i 
Krom Ant okol, Sniptszki, and fram i 
.Zwierzyniec, From Rossa—fłowed the 
meliny of the rińging belU to blend in 
one pwetful accord with the to II od 
cathedra! beli*. One tould hear ifi the 
me lody of the beli?, eyeiytbtng: the 
horror of the past, the nutom mmbling 
of gun>, the weeping of those Jefł wiih- 
oui car?, and the prayers for iliose who 
have departccf !o the Yałley of Death- 
But no glad tidinga could be hrard, 
Hefore the Lithuaimns. iitcEied by 
their n ariona? cbawooism tnsmaged to 
elear tht atfters cif Fol Uh -*ign* and to 
ihrow out the Pol Uh cliii dren frant 
schooU who refuaed to team tbe Lidiu- 
arnan Unguage—the Rusaka imlitarjr 
uniim have again occupied Wilno. Tm* 
hiippcned on the I9th of Jurne, 1940. 

On ♦he very neal &»y the trf-coloored 
Lithuaninn Bag di&appcarcd front ihr 
castlc. Its place was taken by ihe 
Rutstan hammer and sickEe. 

And today? - * . Today Wilno is 
dermami with swaatikas, 

WiLnoi the ątiielest and tnoai rcutian- 
tic city of Poland, cm brać od with old 
legenda, nurroundcd by old buJidings* 
taiłeś. and the jiortals of tempie*. Wilno 
—the city of a hundred churchen — 
iiecrtu to be beyond I i f c. beypnd eoery- 
Łhing that does not make hi story. 

ft u poauble that tlioat' common 
people tpeaking with tndodiau« ac- 
ccntt. Lultivating Iłowerc in windo*- 
bo^ef of their homea. and worshipping 
incceniły m their churchea could have 
m their hearta any thoughc of reve«ge, 
ituurreccion, or revolution . . , ? 

On m sunny afternooii m Wilno, 
the channing atmosphtre createtł by 
the rolling wa^es of the Wilno and 
Wilcjka River? ars deeettful. A cuual 
tourtąt wouliin t recognijce nor unrfer- 
etand Wifno, that its mhabiumts wont 
be crushed nor broken motaliy by tbe 
criminat hands o| the occopant^ 
Eteneath the Cathedra! of Wilno, 
deep En i,u fundanaema—one can hnd 
the- old pogan alt ar. A bove Thi& a i tar 
was bulli the church of Christ, the 
boautiful Cathedra! of Wilno wfhch 
proudEy lift? her apirei to the heayena, 
Tftr fEumc of the pagan fire# wat cx- 
tinguUhed ageu ago and over it at the 
maln alrar of che cathedrał—the ^per- 
pettial llght” fiafcś ditnly *ince that 
time, Tn a maroellous way they wrre 
coiirtceted, the Christian cłturch with 
the pagan tempie and the pre-history of 
the preseni tky, 

.. , In the marve]l£HŁs way tlie henrra 
of the Uihabitant^ of Wifńo arc con- 
nccled with the past, ** 

The pcoplc of Wilno are ąuiet and 
■ifcnl* But rhe past and ihe mempries 
of it are deeply hidtlen rn the hottoni 
t»F thefr heart# as that pagart altar in 
thę underground of the cathedra!. 

Nothing will echo from rhe old png.in 
tcremonEM. but the hearts lieal, Thwe 
will comt a dey when an unrestraJiied 
ruaction of oengence for ał! the cruel 
ties and crime*. for all the teans and 
iiulfenngs will awaken thetn. 

Such h Wilno—Wilno tilifcrs, wsiu 
md ha» falch. 

In liie mysterioiu dungeons and In- 
aeceuaibk cellars (he ahórt wavc sta- 
ti*ft» arc fnstalłed, The pritmng ma- 
chinen opeńtted by band put Inio dr- 
culaticm halletins^ patupliŁet*, and 


iSce ęictuu’% 

tiewspapers, 

The sunny aftemoon bi Wilno and 

it* rleędtful (pujcine^si ure ^badowed by 

a conspiraLy that nelther tlić Lithu- 
anian tormentings nor by the mass im- 
prisonment of the iunctwupjim of the 
G.F.l/., and ii wont be stopped by the 
Gestapo. 

In Wtlnci, in this same Wilno* Polish 
wonieli cthbroidercd through long 
nighta a biinner. The banner im for 
those, whose achirwemems have mitten 
tfie golden pagei; iu the history of Po¬ 
lan d. for our avi,|tots P fearless ebam- 
pions of the afr. 

Thu work wa.% tlresomc and danger- 
ous. Stiil morę dangerotu was the 
work of fhe cotirier who had to rarry 
the bamier to Great Bntsin, The ban- 
ner i& 3 vivtd symbol of lotfę f remem 
brance, sacrifice, and liope. 

The Polish aviAtors rccdvcd the ban- 
ner. It was haitded to them pereonatly 


en jwtprji i md 

by the commanderdn-chief of the Po- 
U&h Anny who commeniorated that day 
by thi IW LU ner of a spadał order to the 
soldicri, The historical doy of tlie 
Polish a da lora r only ihc unnarnetl co- 
Organizator, the htroić Potłsh worrien 
of Wilno w r erc not prenenr, 

Yet ihey were reaclied by n special 
broadcast of the B B C,* 

That bmadcasr which i s banned un- 
der tbe pena]ty of tbr severe*t punish- 
metil. w a* the only reward they could 
awail and ihę greaiest Joy to tbero dur- 
ing many long and sad day:,, 
e » ' * 

When leaving Wilno the last limę I 
stopped 4t Ostra Brama werc the 
mlraculous pntnting of the Virgin Mary 
Es placed pn Lhe altar. 1 notlced among 
hundreds of predout offerings a heau- 
tiful goEdcn piąte decomled with the 
avt*iors iiiaJgnia, On that piąte were 
engravcd three words. 


Lpve ssks for sac fince'*. 

These litni! words whidi I remember 
so wctl were emhroidcied on that ban- 
ner offered to the Polish avśators* 
There al&o ari image of the Virgin 
Mother of O^tra Brama. 

Thus the F^olitih wamcti uf Wilno in 
two waya came closer to the Polish Air 
Forte which* rnaybe, will hring to 
Wilno the First word of lloeration. Sts 
it looks a-i ii rhe seeond part of the ban- 
ner of the Pol Uh 3vlatort i* in Wilno. 

We belieoe that the day will come 
when Polish a^iaiot? will stop at the 
entrance of Qiin Brama and the ban- 
ner from Wilno wid saltilc Her who 
will britig tu ł>ack safeły to our Mo cher¬ 
la nd, 

Aj^aEi) the church beMs af Si Peter 
and Paul of Anta kol, of St. Annę, of 
St jacoh and of the cathcdral will 
blend in one great symphany of joy 
and viclaiy. 



Z Księgi Bohaterstwa Polskiego 


Oto kilka dalszych meldonkdw, 
3twierd*aj4cyęh, j»k dzielnie bit się 
icilnierE polski w wojnie £ odwiecz¬ 
nym wrogiem nititiieclcim na bierni 
polskiej w czuęic kampanii wrześ¬ 
niowej, 

&, p, major ksiądz dr, Mikołaj £?ruż- 
backi (kapelan wojskowy biskupa po¬ 
lo wegoj, 

PfrtT cały okreti niemieckich bom¬ 
bardowań lotniczych misi gdzie tyl¬ 
ko mógf pociechę religijny rannym i 
umierającym żołnierzom, nic oglyda- 
jfC się na aiale grożące mu niebez¬ 
pieczeństwo życia* Poległ śmiercią 
żołnierza w Lucku dnia 1 LlX*1939,r. 
w czasie pełnienia obnwiąjk&w filui- 
bowych, dając przykład ofiarności. 

Melduje Biskup Polowy: L.dz. 
4 mt. 40 . 

* « * 

Ochotnik strzelec z cenz. Wacfaw 
ffac kirwkr (załoga ppor. rez, inż, pii* 
Stanisfaw HieNBaj. 

Podjął itę ochotniczo zadania o- 
cbrony na terenie nieprzyjacielskim 
oficera, ppor. inż. pil. Riessa Stani¬ 
sława, który wy etan owal z jednego z 
państw neutralnych do Warszawy ze 
specjalnymi zadaniami. Strzelec Hac- 
kiewicz wxiąl udział w przygotowa¬ 
niu do lotu w bombowcach'a w czasie 
lotu wykazał dużą odwagę przy ob¬ 
słudze karabinu maszyn owego* Po 
wyładowaniu w Warszawie brał 
udział w przenoszenia aparatu wgłąb 
polskich sta no wii: k pod silnym og¬ 
niem nieprzyjacielskim. W' przed¬ 
dzień kapitulacji z narażeniem życia 
zabezpiecza? zapasy broni i amunicji* 

Meldunek: L.d2.464 40, 

* • * 

Kpr. za w- Urbanowicz (imię nie- 
podane)* (Załoga in. pil. Stanisława 
Rie*sa>. 

Zgłosił trfę oćhulniczo do lotu w 
dniu 2S.IX.l939,r, prowadzonego prsez 
ppor, pfl* irtż. Stanisława Riesti* w 
charakterze strzel ca pokładowego. W 
czasie lotu wykazał odwagę l wyjąt¬ 
kowe opanowanie &preętu. Po wy¬ 
lądowaniu na linii bojowej w War¬ 
szawie kpr, Urbanowie: wziął udział 
w akcji ratowania samolotu i pod sil¬ 
nym ogniem nie przyjaciel a toceył go 
wgląb polskich stanowisk, W kilka 
godzin potem wyfttaitowal do nowe¬ 
go lotu nad terenem nieprzyjaciela, 
celem p rzewienie ma oficera t mcldun- 


korui tłd dowódcy obrony Warszawy. 

M eld uttek: l.,dz*4 3ó 40, 

Strzelec Zięba Józef. Wars?. Bry¬ 
gada Panc. Mot, 

W czasie mars?u na tyłach wojsk 
niemieckich odznaczył etę odwagą, 
wysadzając granatami ręcznymi jedno 
działa nieprzyjaciela. 

Meldunek: tr.dz.5S5/39, 

* * * 

Kpr. pif. Sidactyński (imię nie- 
podane) 1 pułk Lotn, 13 zeksdra* 1 
plut. to w. 

Wysiany motocyklem x pomocą 
techniczni) dla uszkodzonej maszyny, 
która lądowała przymusowo, dostał 
się do niewoli. Udek! z niej i po¬ 
wrócił do oddziału. 

M eldunek t L.dz.94ó 39, 

* * m 

St, furt. piech, Władysław Kudła 

* 2S.p.p. 

Dnia 29,TX.39.r. pod Szackiem, 
kiedy zabrakło aplonek saperskich do 
rozsadzania mostu, na który już miały 
wjechać czołgi sowieckie, wskoczył 
potl podminowany mon, włożył gra¬ 
nat ręczny t most wysadził. Zdołał 
odukoczyć 10 m. od mostu, rzucony 
jednak siła eksplozji o ziemię* stracił 
przytomność. 

Meldunek: LJ?9G, Rej.tjn,40. 

* ' * • ‘ 

Kpr. pańć* Mśthcws (imię nie- 

podane) eh:a sarn. patie. 

Jako ilea samochodu pancernego w 
alccji dnia fi,IX-193thr, pod Wypceem, 
będąc dęzko ranny w podbrzusze, 
prawą nogę i ręce. prowadził dalej 
o^ien c*k,rn* aż do utraty sil, po erym 
zoaia 1 ewakuowany. 

Meldunek: L*4078 Rej*tjn,40. 

* * * 

■&. p. ppor, Bótińiki (imię nie- 
podane) dca kornp. 4 pp. Leg* z pod 
tJmi jutowa, kompania jego osłaniała 
odwrót* Gdy uderzyły czołgi, wyda? 
rożka? ostrzał on ta czołgów z karabi-' 
nów. W ten sposób bronił się aż do 
końca. Mrze łając osobiście z pistoletu 
do czołgów r odległości 3-ch do 4-ch 
kroków. No oczach kompanii unie¬ 
szkodliwił jeden czołg, przy czym 
sani jednak poległ. 

Meldunek: L,dz,Z2U f?ej.Tjn,40. 

* * • 

Ulan WoronicwiCE t K D.23. (po- 
choitzęcy z 3 szwadronu 3 p, ul. Śląs¬ 
kich), 

Uratował życie jednemu t oficerów* 


Pod ogniem dwóch karabinów maszy¬ 
nowych zawrócił widząc, że oficer nie 
inożc się Wydostać z pod zabitego pod 
nim konta* wyciągnął go do pobliskie¬ 
go wąwozu* a następ nie schwyta! ko¬ 
nia biegnącego bez jeźdźca. Wszyst¬ 
ko to zrobił me wiedząc nawet, jak 
się ów oficer nazywa i z jakiego jest 
oddziału. 

Meldunek oficer uratowany przez 
ul. Woroniewicza. I..23&, 

* ć A 

S. p, kpr, sl. .eryn Przywar* An¬ 
toni* Dyon Pancerny Nr 51* przydzie¬ 
lony do Krak. Bryg. Kaw, 

W natarciu dnia 9,1 X,1939, w rejo¬ 
nie Iłży wysięki ogniem ckm. i samo- 
cbodu pancernego całą kompanię nię^ 
przyjacielską i /niszczył dwie olt- 
sfugi działek przeciwpancernych nie¬ 
przyjaciela. 

Sam trafiony pociskiem zginął. Po¬ 
został obok młyna w l?iy* 

Melduje dea dyonu L_sprawv733/ 
39.Rcj.T jn, 

* * * 

S. p. fi er z. £0jta*0WsfcL III Baon 
Waruz. Bryg. O. N. 

Oddawał ofiarne usługi w dowoże¬ 
niu amunicji do pierwszej linii, by? 
dzielnym i nadzwyczaj odważnym 
żołnierzem* 

W czasie takiej akcji sos tał zabity* 

Meldunek; L.dz.KtóA 39. 

» * • 

Fpor. rez, inr. pii. Stanisław Rieśs. 
(W dysp. dcy iotnictwai. 

Dnia 25-gti wrzeinia 1939 r. podjął 
się ochotniczo lotu urn samniocic bom¬ 
bowym z lotnisk* w jednym j- krajów 
neutralnych do Warszawy cci cni 
przewicrienia i rucenia na spado¬ 
chronie w rej. Warszawy oficera ce 
specjalnymi zadaniami orać rozkaza¬ 
mi dla dcy obrony Warszawy, Wy¬ 
startował a lotniska, pomimo strzałów 
warty pilnującej polskich bombow¬ 
ców, W ciągu 5-g ode innego lotu nad 
ob&zarcm działań wojennych wyknzi? 
niezwykłą odwagę, poświęceiLte 1 
brawurę. Fo wylądowaniu na Unii 
bojowej w Warszawie, z nsraienitet© 
zycta kierował akcją ratunkową tamo- 
lotu pod silnym ogniem nieprzyją* 
cielą. W kilka godzin potem wystar¬ 
tować do nowego lotu nn rokkaz' dcy , 
obrony W ara za wy celem przewiezie¬ 
nia oficera z meltlunkami* Lot ten 
odbył po mi tu o ailriego ognia artylerii 
nieprzyjaciela. 

Meldunek: Uda.503, 49* 























S. + P. 

KAZIMIERZ GŁUCHOWSKI 


tyczni* fwe wykształceni* rolnicze, wojskowym Naczelnego Komitetu Na- 
Dobiega właśnie trzydziestki. gdy nad rodowego pod bezpośrednim kierów* 
Europa zrywa się burza dziejowa, nictwem ówczesnego pułkownika a 
Ś, p. Głuchowski śpieszy w szeregi dzisiejszego Wodza Naczelnego Wła- 
Legionów Polskich. Prze* pewien dyslawa Sikorskiego . Miody, zapał- 
czas współpracuje w departamencie ny i gorący praezywa głęboko wszyst- 



Przed g mai hem Dowództwa, Trzeci od lewej i. p. Kazimierz Głuchowski 


Z AMERYKI POŁUDNIOWEJ 
DO SZKOCJI 


Wczoraj był jeszcze między nami. 
Jeszcze pracował, przygotowując we¬ 
spół z całym gronem redakcyjnym 
numer "Odsieczy*, który czytelnicy 
maję właśnie w ręku. A potem . « . 
potem napisał jeszcze ostatni apel do 
młodzieży, by wstępowała w szeregi 
tworzącej się Armii Polskiej i opuścił 
nas. zapowiadając powrót za godzinę. 
Nie powrócił. Nagły atak serca po¬ 
łożył kres życiu, które było bujne i 
gorące, barwno i pełne treści. Dziś 
przychodzi nam skreślić kilka słów 
wspomnienia nad otwartą jeszcze 
trumną Kazimierza ćłuchowskiego. 

• m • 

ś. p. Ołuchowski należał do tego 
pokolenia, któremu los nie poskąpił 
blasków i nędz. Dziwne to zaprawdę 
pokolenie — na rozstajach Historii. 
Rówieśnicy Kazimierza Głuchowskie¬ 
go urodzili się w niewoli. We wczes¬ 
nej młodości poczuli pierwsze dresz¬ 
cze odradzającego ałę ruchu niepod¬ 
ległościowego, którego iskry poczęły 
wydobywać się * popiołów apatji po¬ 
powstaniowej. W kwiecie młodości 
dane było ś. p. Ciuch owakiemu, tak 
jak tylu, tylu innym jego rówieśni¬ 
kom, przeżyć Wielką Wojnę, polski 
Czyn Zbrojny, i własnymi oczyma 
oglądać cud wskrzeszenia potężnego 
Państwa Polskiego. Potem przyszło 
20 lat pracy we własnym gmachu pań¬ 
stwowym i — katastrofa wrześniowa! 
Pokolenie, które jeszcze wczoraj wy¬ 
dawało iię pokoleniem najuczęśliw- 
szym. wypiło do dna kielich goryczy. 
Dziś walczy ono wespół z Polską naj¬ 
młodszą o wyzwolenie, o ponowne 
przeżycie cudu swej młodości. 

S. p. Kazimierz Głuchowski szedł 
klasyczną drogą najlepszych z pośród 
swego pokolenia. Praca niepodległoś¬ 
ciowa w latach uczniowskich— udział 
w polskim Czynie Zbrojnym w okre¬ 
sie Wielkiej Wojny — pęaca gorąca, 
ofiarna i twórcza w różnych dziedzi¬ 
nach życia państwowego Polski. — a 
wreszcie obecnie wysiłek nad odtwo¬ 
rzeniem polskiej siły zbrojnej. 

Nie doczekał chwili triumfu Kazi¬ 
mierz Głuchowski. Ale w tej chwili 
radosnej, która nadejdzie, wrócimy 
doń pamięcią; my, jego koledzy i to¬ 
warzysze pracy, starsi towarzysze sy¬ 
na jego, który w naszych, żołnierskich 
znajduje się sxeregach, by podtrzymać 
tradycję, tak powszechną w rodzinach 
polskich, tradycję walki dla Kraju. 

wałki o Polskę . . . 

• • • 

$. p. Kazimierz Głuchowski urodził 
się w roku 1885 na południowo- 
wschodnich kiesach Polski w woj. sta¬ 
nisławowskim, jako potomek Btar«j, 
polsko-ormiańskicj rodziny szlachcis 
kiej. Tam leż zaczyna uczęszczać do 
szkół, by po ich ukończeniu jako mło¬ 
dzieniec udać się po raz pierwszy za 
Ocean, gdzie oddaje się różnego ro¬ 
dzaju pracom i gdzie uzupełnia prak- 


Z jednego z angielskich portów 
przybyła do Szkocji partia ochotni¬ 
ków z Ameryki Południowej. Już nie 
pojedynczo na własną rękę ale w 
Tamach zorganizowanego oddziału 
przybyli rodacy z dalekiego konty¬ 
nentu zapowiadając niedługie nadejś¬ 
cie dalszych liczniejszych transpor¬ 
tów które zjawią aię dla uzupełnienia 
oddziałów armii polskiej w* Szkocji. 
Wszyscy przybyli, zarówno ci którzy 
iuż mieli na sobie mundur jak i ci 
którzy go po raz pierwszy włożyli 
na siebie wyglądają bardzo dobrze. 
Opaleni, wypoczęci po miesięcznej 
bez mała moi tik tej podróży czekają z 
niecierpliwości na rozpoczęcie nowe¬ 
go żołnierskiego życia. Przeważa 
przy tym nastrój ciekawości jak wy¬ 
gląda wojna, jak się ją odczuwa w 
kraju prowadzącym walkę, jakie spro¬ 
wadza ona dolegliwości, jak ł kiedy 
pozwoli się wyżyć ich dużej fantazji 
żołnierskiej. 

Niekłamany patriotyzm formuło¬ 
wany prosto i bez patosu przypomina 
nastrój ośrodków wychodicrych. No¬ 
wi przybysze nie czują się nieswojo 
w nieznanych im prsedtym warun¬ 
kach. Nic wykazują żadnego zakło¬ 
potania z powodu nieznajomości języ¬ 
ka. Powoli uczą jur Szkotów nnj • 
prostszych połudttiowych wyrazów 
(hiszpańskich t portugalskich) Szko¬ 
ci w tym małym podgórskim mias¬ 
teczku zaczynają bezwiednie powta¬ 


rzać zamiast "tak. tak ” "ki. si\ Kilka 
miesięcy temu zarzucili juz całkiem 
prawie swoje yes woląc polskie tak. 

Przybysze powoli przywykają do 
howych warunków i nowego otocze¬ 
nia. Ubrani świetnie w dopasowane 
hattle-dressy budzą Szkotów rano 
wojskową piosenką towarzyszącą wy- 
morsrom na podstawowe szkolenie. 

Niemal wszyscy na ty nawołują się 
po imieniu. '‘Słuchaj tu prawie tak 
jak u nas między Dębicą i Tarnowem”, 
Istotnie krajobraz przypomina do złu¬ 
dzenia okolicę która na południe od 
stęwy Tarnów, Dcmbica, Rzeszów 
wspina się pagórkami ku Karpatom 
widocznym z daleka. 

Zwierzenia idą dalej. Zaczyna się 
licytacja cayja okolica w Polsce ład¬ 
niejsza. Są bowiem i z Warszawy, ł 
c Kieleckiego i z Małopolski, nawet a 
Gdańska. Kiedy mówią między sobą 
o Polsce, widać jakie głębokie jest w 
nich przekonanie niedługiego powro¬ 
tu do kraju i pozostania w nim na 
zawsze. W rozmowach podkreślają, 
że nie zamierzają wracac za morze. 
"Już się człowiek bardzo zatęsknił 
przez te lata. Nawet ł wtedy kiedy 
było dobrze.** Bo stwierdzają na ogół, 
re mieli dobrą pracę i dobt r znrobki. 
Wielu zdołało dorobić się. Nie ial 
im jednak, że rozstali się z dostat¬ 
kiem. Kliku zlikwidowało dobrze 
prosperujące warsztaty pracy i nie 
chcą do mdi wracau 


kie ówczeane trudności, konflikty i 
kryzysy legionowe. Widzimy go po¬ 
tem w szeregach artylerji. w służbie 
liniowej. Wolna i Niepodległa Pol¬ 
ska zastaje go już w Warszawie, na 
stanowisku. Tam bierze czynny udział 
w montowaniu państwowego aparatu 
prasowo-informacyjnego, ku cxernu-~ 
jakg dziennikarz z zamiłowania i tem¬ 
peramentu — miał szczególniejsze 
kwalifikacje Jest redaktorem ‘Afon/» 
tora Polskiego " i współzałożycielem 
Polskiej Agencji Telegraficntef. 

Młode państwo postanowiło jednak 
wyzyskać doświadczenie i wiedzę na¬ 
bytą przez i p. Głuchowskiego za 
oceanem. Powołuje go więc na stano¬ 
wisko Konsula polskiego w Brazylii. 
Na stanowisku tym pozostaje lat 
kilka. 

Potem wraca do Polski pracując 
bądź to publicystycznie, bądź to na 
stanowiskach państwowych, w dziale 
prasowym Min. Spraw Wewnętrz¬ 
nych. 

Ale ś. p. Głuchowskiego nie zado¬ 
wala praca urzędnicza. Ciągnie go w 
szeroki świat. Wraca znowu do Ame¬ 
ryki i tu przez długie iata, bo aż do 
pierwszej fary obecnej wojny, spra¬ 
wuje funkcje kierownicze w Linii 
Gdynia-A nteryka. biorąc równocześ¬ 
nie żywy udział w polsko-amerykań¬ 
skim życiu społeernym i organizacyj¬ 
nym. 

W roku ostatnim staje na czele 
wielkiego dziennika polskiego w 
Buffalo p. n. " Dziennik dla Wszyst¬ 
kich ” rozbudowując poważnie ten 
warsztat pracy publicystycznej. Na 
łamach "Dziennika dła Wszystkich” 
walczy ś. p. Głuchowski nieustannie, 
uparcie i namiętnie o Czyn Zbrojny 
Polonii Amerykańskiej, o Armię Pol¬ 
ską za oceanem. To też. gdy w czasie 
wiosennego pobytu w Ameryce Na¬ 
czelnego Wodza dojrzewa ostatecznie 
decyzja formowania Armii Polskiej w 
Kanadzie — i. p. Kazimierz Głuchow¬ 
ski powołany /ostaje na stanowisko 
szefa propagandy tworzącej się insty¬ 
tucji obywatelskiej. Na tym stano¬ 
wisku oddaje ś. p. Głuchowski ogrom¬ 
ne usługi. Zrzeszenie Przyjaciół Żoł¬ 
nierza Polskiego zyskuje w nim jeden 
ze swych filarów, 

Air i. Głuchowski ni* chce dłu¬ 
żej dzielić czasu między pracę spo¬ 
łeczną, a zawodową. Rzuca więc swój 
warsztat dziennikarski i przenosi się 
do Obozu Wojska Polskiego, do 
Windsoru. Tit. po kilkunastu drwach 
pracy intensywnej, twórczej i płod¬ 
nej, w chwili gdy przygotowuje się 
do jej rozwinięcia i pomnożenia — 
spotyka go nieoczekiwana śmierć. 
Ś p. Głuchowski zmarł dosłownie 
na posterunku. # 

• « • 

Zmarły nasz Kolega i Przyjaciel 
osierocił zonę Jadwigę, córkę Jad¬ 
wigę Kor&akową, której mąż został 
rozstrzelany przez Niemców w Pol¬ 
sce, i syna Macieja, żołnierza Woj*k 
Polskich w Kanadzie. Ku nim skiero¬ 
wują się talowa naszego serdecznego, 
gorącego współczucia . • • 
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UROKI MOTORU W Szkocji, 1940 


Codziennie rano pobudka, zbiórka te możliwości do najdalszych granic, dokonywa tego omówienia z namaaz- 
po ramia i odmarsz na ćwiczenie. Milo jest jechat samochodem na czenicm, z jakiemby marszałek Allen- 

Skonr?vłv sic wwratkie wyleziwa- E? r * nR * wycieczkę w “memne". by omawiał zdobycie Jerozolimy, a 
.,r^Vl^rNli.dl,ri h«c,yw«ci, w “nieinan.-. bod.. Jotl,* b..w, no.i Mttną. Podkomind- 
1 * * * i* T1 ptero na miejscu dowiedzą elf jakie ni wysłuchują tenoru wyroku I uwag 

ar es/1« tym nawet, którzy do rannego jcat dzisiaj zadanie. krytycznych nicaem sentencji H du 

wstawania nie maja szczególnej skłon* Przy spóźnionych pracach rolnych potowego, a skąpych pochwał jak bo- 

chłopi okoliczni gapia się nieustannie. b*t<r wysłuchuje wiadomości że po- 
— Co oni do mego pola ziemniacza- dan X został do Yictoria Cross. 
nego czują. zapytuje sąsiadów farmer. Poczem ubłoceni od gorliwego I re- 
którego młodość zakończyła się jesz- gulaminowego padania w błoto, spo- 
cza ra panowania królowe) Wiktorji; ceni do koszuli samej, zmęczeni jak 
w zeszłym tygodniu dwa razy tu byli. pies na polowaniu, schodzę znowu ku 
w tym tygodniu już drugi raz. a jesz 


nełci. 

— Zawsze coś się robi. pocicczają 
się teraz. 

Prrypominą się Francja. Okolice 
wielkiego wojskowego obozu w Bre- 
tanji. niejakiego Coetąuidan. gdzie 
narodziły się polskie dywizje 1 bry¬ 
gady. niezgorzej zapisane w historji 
owej tragicznej francuskiej wiosny, 
były, rok temu niespełna, takim sa¬ 
mym terenem generalnej próby wo¬ 
jennej. 

Codziennie rano padały wtedy na¬ 
stępujące zadania: 

— Nasz pluton, jako szpica więk¬ 
szej jednostki, posuwać się będzie 
marszem ubezpieczonym w kierunku 
miejscowości Cuer . . . 

— Kum pan ja nasza, wsparta ogniem 
karabinów maszynowych ciężkich, 
wykona natarcie na wzgórze La 
Touche . . . 

—» Mamy za zadanie zaciągnięcie 
placówki wokoło wiatraków Saint 
Gureal . .. 

— Wystawimy czujki w lesie Com¬ 
bie ssać . » . 

Wciągu paru miesięcy intensyw¬ 
nych, polskich ćwiczeń ziemia bre- 
tońska przetropiona została solidnie, 
wydrcpiana wojskowo pod każdym 
względem.- Najbardziej marzycielsko 
nastawi cni niegdyś młodzieńcy, ciąg¬ 
nąc na spacer niedzielny swoją fran- ” ie J 

ruska rletots/.* »s<4au*a!t i m % Marsa 4 


drodze. 

Auta wojskowe, pozostawione w 
tern miejscu parę godzin temu, przy¬ 
pominają samym swym widokiem 
bliską perspektywę południowego po- 
eitku. 

Polacy ładują się na nie radośnie, 
rozprężając członki. Po takim do¬ 
brym parugodzinnem ganianiu, przy¬ 
jemnie jest się rozsiąść wygodnie, 
wysoko, i z góry jadącego “po kawa¬ 
lerska" wehikułu patrzeć na krajo- 
A tymczasem pluton, albo kompanja bnu szkocki. Przejeżdżając koło do- 
nawet, e wielkim padaniem na ziemię, mow wojsko śpiewa, tak aby zrobić 
według najbardziej regulaminowych wrażenie, żołnierze uśmiechają się 
skoków, posuwa elę naprzód. Wali do dziewczyn tak zwycięsko, jakby 
karabin maszynowy z górki, odstrzeli- conajmmej właśnie wracali ze zdoby- 
wują się dzielnie nacierający. Strzały, tego Berlina. 

jako że ślepe, robią ogrotnme wiele Aż naraz, koło pierwszych przy- 
hałasu. Az ptactwo okoliczne a tar- mrozków, pojawił się w ćwiczeniach 
nic sfruwa przerażone do lasów nad- nowy gość — czołgi. 


cze niema piątku • . « 

— Bo widzidą stary, u waa jest 
teren do wyćwiczenia przejścia od na¬ 
tarcia w szturm tak doskonały . . . 

— Ktoby to powiedział, rozważa 
stary wieczorem: po zonie mam ten 
kawał pola, przeorałem go sam od 
trzech dziesiątków lat co jesieni; a 
oni doszukali się jakichś takich nie¬ 
zrozumiałych rzeczy. 


mitem . I lam było tego zbyt mało, 
aby wyposażyć w nie ćwiczebne od¬ 
działy. Raz czy dwa razy w Coctąut- 
danie, obok pseudo natarcia piechoty, 
ruszyły do pseudo szturmu na p-eodo 
okopy pseudoczolgi, staruchy wet«- 
nn y,* 1^17 roku. Była z tego wielka 
radość. Postękując ze zmęczenia 
brzuchate stwory powlokły aję po¬ 
przez druty kolczaste w kałuża, ochla¬ 
pując żołnierzy ile wlazlu. 

* •kończyło się. W dwa miesiąc* 
później ujrzano tam znowu czołgi, ale 
niemieckie. Było ich nie kilka, ale 
kilkaset, były to nie staruchy szanow¬ 
ne, ale młodzież wyprodukowana tej 
zimy, ledwo wypuszczona z fabryk. 
Furczały nad niemi opiekuńczo samo¬ 
loty niemieckie. Było to nieco inaczej 
rjiz w Coetquidanir, ale bardzo za to 
podobnie do kampanji wrześniowej w 
Polsce. 

W pierwszych tygodniach w Wiel¬ 
kiej Brytanji przyzwyczajono się jed¬ 
nak znowu do tego. ze czołg jest po¬ 
tworem mitycznym, który zjawia się 
właściwie tylko podczas samej wojny, 
i wtedy gniecie wszystko: zaś na ćwi¬ 
czeniach me pojawia się wcale lub 
jako honorowy gość. Jakieś tam od¬ 
działy miały dostać czołgi, ale nia 
dostały. Ktoś tam należał do forma¬ 
cji czołgowej, ale czołga nie widział. 




cuską dziewczynkę, zadawali jej naraz 
w chwili wolnej od większych upojeń, 
niespodziane pytanie 

— No powiedz, powiedz, kochanie, 
jakżeby! o tu, w tym lasku, zaciągnęła 
placówkę? 

Francuzka, jako francuska, brała 
pytanie za kawał, i doszukiwała się 
daremnie zawartej w niej pułapki. 
Ale Polak pytał naprawdę serjo: 

— Powiedz, gdyby tędy. od Le 
Beugnon. szli Niemcy, rozumiesz, no. 
to jakbyś ty wystawiła placówkę? 

— Niemcy ? Od I.e Reugnon. 1 Pas 
possible. O wtedy, prędko bym uciek¬ 
ła do domu . • . 

— Widzisz, widzisz, złościł się za¬ 
wiedziony Polak; nie masz żadnego 
zrozumienia dla spraw wojny. — 

I Niemcy istotnie prsysali od Le 
Beugnon. 

Teraz wszystko to dzieje się w 
Szkocji . Tylko że teraz nie trzeba 
wychodzić na strzelnicę o trzeciej 
nad ranem ponieważ jest ona odległa 
o IZ kilometrów. Również zadania 
bojowe nie przeazkala się na niewiel¬ 
kim terenie wokoło wsi. w której od¬ 
dział chwilowo nie stojący nad mo¬ 
rzem, ma kwaterować. 

Poproetu tano oczekują wielkie 
samochody pól-ciężarowe. xbudowane 
do przewozu oddziałów. Tego nie 
bjrlo we Francji. Żołnierze gramolą 
etę do nich. utadawiają. Przez mias¬ 
teczko. pełne porannej rzeiwości 
szkockiego powietrza, przer niewiel¬ 
kie wsie. przez pola. drogami asfalto¬ 
wymi z których pozdejmowano — na 
wypadek spadochroniarzy — wszyst¬ 
kie orjentacyjne znaki, mknie samo¬ 
chód sm samochodem w nieznanym 
kierunku 

Szkockie góry i pagórki nadają się 
doskonale do ćwiczeń wojskowych! 
Tam lasek, a tu łąka. tam znowu 
skrzyżowanie dróg. któremu przy 
pewnym wysiłku wyobraźni i dobrej 
woli można od biedy przypisać nie¬ 
zwykłe znaczenie strategiczne. Ow¬ 
dzie grupa domów samotna, owdzie 
ltnja wzgórzy. Tamta góra jak bo¬ 
chen chleba. Tam wrzosowiska gór¬ 
skie, niemal bezludne i puste. Raj 
dla myśliwych i raj dla wojskowych. 
Samochód rozszerzając niepomiernie 
•asięg najbliższej okolicy pomnożył 


morskich gdzie panuje wilgotne po¬ 
wietrze i gdzie nikt nie odważy się 
strzelić bez rozkazu. Tu każdy strzał 
byłby alarmem i postawił na nogi 
cały odcinek wybrzeża, jakby eona}- 
mniej Gocring osobiście wylądował 
tylko co na plaży. 

Po kilku godzinach biegania, pada¬ 
nia na ziemię, strzelania, odstrzeliwa¬ 
nia się. krzyku, wszystko zbiera się, 
z powrotem. Rozładowuje się staran¬ 
nie bron. melduje przepisowo od- 
po ćwiczeniu, wreszcie 


stępuje omówienie operacyj wojen¬ 
nych. Wódz, który je przeprowadził 


Czołgi były dotąd dla żołnierzy 
polskich napoły mityczną postacią. 
Uboga Polska miała ich bardzo nie 
wiele. Nie' miała przecież lak olbrzy¬ 
mich zasobów jak Rosja, ani tak 
ogromnego przemysłu ciężkiego jak 
Niemcy, zwłaszcza gdy wzmogły one 
się jeszcze zaborem przemysłu wojen¬ 
nego Auatrji i v Czechosłowacji. Po 
wojnie światowej pchano olbrzymie 
kredyty w demokratyczne Niemcy, a 
skąpiono ich Polsce. Niemcy miały 
za co wybudować sobie na obecną 
wojną tysiące czołgów. Polska, nie. 

Ale csolg i we Francii został pół- 


l tak to było z początku. 

Naraz przyszłe czołgi, 
formację . 


Po parę na 


Z teki humorysty 



Prawdopodobnie nie wywołałoby 
lo wstrząsu, gdyby nie było zapowie¬ 
dzi, że za trzy tygodnie dnia Ukiego 
a takiego to, przyjdzie taka sarna 
ilość — nowych. Zapowiedź prryjęta 
była sceptycznie. 

—Co tam będzie za trzy tygodnie. 
Mówili sceptycy. 

— W Coetquidan teieśmy tak sły¬ 
szeli. przypominali sobie drudzy. 

Zjawienie się czołgów w podwójnej 
ilości, na dzień i niema! godzinę wy¬ 
znaczoną. wywołało też osłupienie, 
napewao znacznie większe od tego 
jakieby wywołały czołgi nie btytyj- 
skie, ale niemieckie. Przynajmniej 
wiedzisnoby wtedy co robić. Teraz 
bractwo stało zadumane nad niespo¬ 
dziankami wojennymi. 

— Rzeczywiście przyszły. 

Mechanicy angielscy, sympatyczni 
chłopcy, powtajemniczali Polaków w 
zawiłe właściwości maszyn, W na- 
wyczki motoru, w tajemnice współ- 
działania atrzełca z kierowcą, w za¬ 
lety i wady gąsienic. Szofer z szofe¬ 
rem ł mechanik z mechanikiem do¬ 
gada się szybko. 

— No. zostawiamy wam te pieski, 
rzekli na pożegnanie. Dbajcież tatn 
o nie dobrze, i krzywdy im nie zrób¬ 
cie. A pamiętajcie żeby się przydały. 

— O yes zapewnili Polacy. 

ćwiczenia poczęły odbywać się te¬ 
raz z czołgami. Minęły czasy kiedy 
dopiero ze słów prowadzącego ćwi¬ 
czenia dowiadywano się: 

— Od lasku naciera na was kolum¬ 
na czołgów. 

— A ćwiczący pytali; 

— Jaki typ czołgów? 

— Co za szybkość ? 

— Ile ich jest? 

I dopiero wtedy przystępowali do 
swych zadań. Teraz czołgi nie były 
tylko mitem założenia .Wyjeżdżały 
naraz z lasu. maszerowały drogą, 
drapywały się po wzgórzu, lub Zjeż¬ 
dżały w dół. Stały się powoli czarni 
tak nic obcym jak karabin- 

— Teraz jest inaczej, przysnawali 
najwięksi pesymiści, jeżdżąc teraz na 
ćwiczenia zamiast maszerować nie¬ 
strudzenie. 

— Teraz jest inaczej, myśleli żoł¬ 
nierze. kiedy czołg, jak opiekuńczy 
potwór, szedł im po prawej i po le¬ 
wej. sapiąc motorem i prychając od¬ 
łamkami ziemi spod gąsienic. 

A kierowcy czołgowi wjeżdżali 4o 
miasteczek szkockich na swych stalo¬ 
wych maszynach jak rzymscy iryum- 
fatorzy na kwadrygacb, wracający do 
domu po bojach zwycięskich. 

f tak dopiero w Szkocji samochód 
ł czołg stały się dla armii polskiej 
powszechnera narzędziem watki 

Ksawery Pruazyńakt. 


I 


■ 





















Bohaterowie Powietrza i Morza 



Jak “Piorun” uratował lotników amerykańskich 


Przeć! paru dniami dzienniki do¬ 
niosły o wyratowaniu kitle u. letni¬ 
ków amerykańskich pr zez kontr- 
t ct pedowiec polski. Obecnie od jed¬ 
nego * wyratowanych. których 
kontr-torped owiec polski przywiózł 
do Wielkiej Brytanji uzyskujemy 
następujące szczegóły o wydarze¬ 
niu: 

Na statku zdążającym * Kanady do 
Wielkiej Brytanji znajdowało się 11 
letników amerykańskich. Statek śei- 
pmy by! przez niemiecką łódź pod¬ 
wodną. która skierowała niemiecki, 
woiinopłatoflucc typu łl Conrior" do 


xntekowani& Marku, “Ccmdor" usiło¬ 
wał statek : bombardować, ale me wy¬ 
rządził mu żadnych powasriiitjizyeb 
szkód. Wobec lego statek zaatakowa¬ 
ny został później przez niemiecką 
łódź podwodną. J edna z torped trafi¬ 
ła w kadłub statku, który zatonął. 
Czterech z lotników amerykańskich 
utraciło życie. Siedmiu wyratowało 
się dostawszy się na płynące tratwy 
i inne szczątki ;.tatku. 

Jeden t lotników był ciężko raniony 
w nogę odłamkiem bomby, który wy¬ 
stawał po pracz skórę. Mimo to jed¬ 
nak zdobył oti się na Wysiłek aby 
pływając 4Ó yardów dostać się na 
inną tratwę gdzie jeden ^ jego kole¬ 
gów usiłował wyciągnąć odłamek a 


nogi. 

Było już blisko zmroku gdy. po 
dwunastu godzinach wyczekiwania* 
lotnicy amerykańscy nagle spostrzegli 
okręt wojenny zbliżający się i wielką 
szybkością. Byt to kontr-torpedowiec 
Polski, "PiORUfłr słynny jur dzi¬ 
siaj na cały świat t walki 1 "Bis¬ 
marckiem." Lotników amerykańskich 
i szereg innych aaóh które lif wyrato¬ 
wały zabrano rra pokład PIORUNA, 
który dowiózł wstyśiki<$h szczękUwi? 
do brzegów brytyjskich. 

Amerykańscy lotnicy nie mają do¬ 
syć slow pochwały dta oficerów za¬ 
łogi PIORUNA. Oświadczyli oni. it 
nigdy jesrece nie był* tak serdecznie 
i dobrze traktowani i zc nie wyobra¬ 


żali noble aby możliwym było okazy¬ 
wanie komukolwiek takiej pieczoło¬ 
witości. Wszystkich siedmiu lotni¬ 
ku w natychmiast odziano na nowo — 
zaś ich własne ubrania zostały wy¬ 
prane 1 wysuszone, tak że już następ¬ 
nego dnia mogli je włożyć, Lotnik 
zraniony w nogę został poddany ope¬ 
racji na pokładzie PIORUNA t chi¬ 
rurg polukiego kontr-terpedowca do* 
konał operacji tak umiejętnie, /e w 
obecnej chwili lotnik nmcrykańkkt, 
który wydawało ttę już jest stracony 
powraca do zdrowia w- jednym ze 
szpitali szkockich i niedługo wraz z* 
swoimi sześcioma towarzyszami weź¬ 
mie czynny udział w akcji bojowej. 

(PIC.) 


Bilans Lotnictwa Polskiego 



DZIAŁALNOŚĆ LOTNICTWA POLSKIEGO W WIELKIEJ BRYTANII 

Za czai od 11-2(1 sierpnia 194! r- 

Lotnictwo myśliwskie 

Lotnictwo bombowe 

Ilość zestrzelonych samolotów nieprzyjaciela; 
pewnych — 22 

uszkodzonych — 4 

prawdopodobnych — 5 

Ilość wypraw; 

19 

Łączna łlosc 
samolotów; 

Główne cżle" Hannnvrr. ftculog/ie, Kolonia, 
Rotterdam, Duisburg, Essen. Dunkierka. 

Razem od czasu przybycia do Anglii do 30 r VJlI-4lr. 

zestrzelono samolotów nieprzyjaciela: 
pewnych “ 345 

prawdo podobnych — £3 

uszkodzonych — 3k 

47Ó 

Ilość wypraw: 

213 * 1 

Łączna ilość 
samolotów: 

ÓW 
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WIZYTA GEN. DUCHA W STANACH 
Geu. Duch on a Visi! to U.S.A. 


WIZYTA CZECHO-SŁOWAKOW 
Czecho-Slovaks \ isit Polish Armv 


General Bronisław Duch, Dowódca 
Oddriałów Wojak Polskich w Kana¬ 
dzie. wyjechał na dwa tygodnie, uda¬ 
jąc się do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie przedew&zyttkiem złoży ofi¬ 
cjalne wizyty w Washingtonie, gdzie 
zabawi parę dni. 

Dnia 20-go września przybędzie 
General Duch do Baltimore, gdzie 
najpierw będzie gościem tamtejszej 
Polon)! a następnie w niedzielę, dnia 
21-go września weimie udział w uro¬ 
czystościach otwarcia Sejmu Zjedno¬ 
czenia Polskiego Rzymsko-Katolic¬ 
kiego. Tam wygłosi przemówienie do 
zebranych delegatów. 

Następnie uda się General Duch w 
datszy objazd, przyczem odwiedzi na- 
stępujące kolonje. gdzie będzie goś¬ 
ciem społeczeństwa polskiego. 

I tak w dniu 21-go września wie- 
czorem będzie na zebraniu masowem 
w FUadeifji, 22-go w Trenton. N J„ 
23-go września w Wilkea-Barre. Pa., 
2S-go w Bridgeport. Conn,, a 26go 
w New Haven, Conn. 

Ostatnie trzy dni zabawi w New 
Yorku, gdzie 28-go przemawiać będzie 
w New Yorku, (Manhattan), 21-go w 
Brooklynie a JO-go w Newarku, N. J. 
Dzień 27-my września poświęcony bę¬ 
dzie na wiryty oficjalne i zwiedzenie 
miasta. 

Naleiy zauważyć, że po tym objeź¬ 
dzić powróci General Duch do Wind¬ 
soru. poczcm po paru dniach rozpocz¬ 
nie drugą turę, która rozpocznie aię 
od Chicago. 


i )<lpoH iwlzi Redakcji 

Cacsyńskf A., Camp Bor den. Ont.: 
Dziękujemy serdecznie za pozdrowie¬ 
nia, Komplet “Odsieczy" wysłaliśmy. 

Feltka Majdan, Camp Debet t. N. S. 
Komplet "Odsieczy'* wysłaliśmy. Po¬ 
przedni adres był widocznie niewy¬ 
starczający. W numerze 4-ym znaj- 
dzie Pan swój list. który przedruko¬ 
waliśmy w całości. Starania o prze- 
niesienie do Wojska Polskiego na¬ 
leży czynić bezpośrednio przez od¬ 
nośne władze kanadyjskie, które mogę 
Udzielić zezwolenia. Przesyłamy ser¬ 
deczne pozdrowienia i prosimy o 
pamięć. 

Edmund Lisaka. Hartford. Conn. 
Dziękujemy za słowa uznania, które 
tak bardzo pomagają w naszym wy- 
siłku. Komplet "Odsieczy" wysła¬ 
liśmy. 


General Bronisław Duch. Comman- 
der of the Poliah Armad Forcas in 
Canada left for Washington. D. C., 
where he will psy of fi ciii visiu. 

After a few days stay In the Capi¬ 
tal of the United States General Duch 
will make a tour of ten days through 
the East, answering the ineitations of 
different Polish Communitie* in the 
Seaboard States. 

He will start his tour at Baltimore. 
Md., where after being s guest of the 
Polish Communtty. he will addresa 
the Convcntion of the second largest 
Polish organization in America, the 
Polish Roman Cathołic Union. 

From there «m General Duch will 
be the guest of honor of the fotlowing 
Polish communitie* where he will 
spemk at masa meetings: 

Sept. 21. Phtladelphia, Pa. 

Sept. 22. Trenton. N. J. 

Sept. 23. Wilkes-Barre. Pa. 

Sept. 25. Bridgeport, Conn. 

Sept. 26. New Haven. Conn. 

Łasi days of hts tour will be spent 
by General Duch in New York. where 
he will speak on 28tli of September 
in Manhattan, on the 2Jth in Brook¬ 
lyn. and on the 30th in Newark. N. J. 
He will naturally pay ałso official 
visits and will be seemg sights of 
the Metropolis. 


W sobotę zawitali do Dowództwa 
Oddziałów Wojsk Polskich w Kana¬ 
dzie bardzo mili goście. Oto przy¬ 
byli przedstawiciele pobratymczej 
Armji Czechosłowackiej, która po¬ 
dobnie jak Wojsko Polskie ma swoje 
kadry w Kanadzie w Ottawie. 

Przybysze przyjęci zostali przez 
Pana Generała Bron. Ducha. Dowódcę 
Oddziałów W. P. Delegację stanowi¬ 
li pp. pułk. sztabu generalnego Cenek 
Hutnik, szef Czechosłowackiej Misji 
Wojskowej w Ameryce, komendant 
eskadry lotniczej A. Amh/u.% i towa¬ 
rzyszący im sekretarz generalny 
Czechosłowackiego Związku Narodo¬ 
wego w Kanadzie, p. Kareł Binek. 

Mili goście spędzili kilka chwil na 
serdecznej pogawędce z gen. Duchem, 
poczem musieli niestety opuścić za¬ 
raz Dowództwo, byli bowiem zajęci 
szeregiem spraw rwiązanych z ich 
misją. 

Podkreślić naleiy. że tego samego 
dma w koszarach polskich w Wind¬ 
sorze poraź pierwszy Komisja I.ekar- 
ska W. P. przyjęła do armji Czecho¬ 
słowackiej czterech ochotników, po¬ 
magając w ten sposób naszych pobra¬ 
tymcom. 

Współpraca polsko-czechosłowacka 
układa się tutaj na terenie Kanady 
równie dobrze jak w Szkocji i wszę¬ 
dzie gdzie nasze oddziały się spoty- 
kają. 


The Polish Anny Headąuarters in 
Windsor had on Saturday a very 

J deasant and friendly viait. Our frl- 
ow-Slav*. representatives of the 
Czecho-Slovak Armcd Forces in Can¬ 
ada paid a visit to the Commander 
of the Polish Armcd Forces, gem 
Bronisław Duch. 

The visltors w er* Iwo Crecho- 
Slovak officers — colonel Cenek 
Hutnik, chief of the Czecho*!ovak 
Military Mission in Canada from 
Ottawa and W Ing-Commander, An¬ 
ton Ambrus. They were accompanied 
by iht secretary o i the Czechos!ovak 
National AUiance in Canada of To¬ 
ronto. Kareł Burek. 

The friendly chat at the generała* 
quartcrs provzd once morę that the 
Polish-C*cchosto*ak collaboration ii 
getting evcry day closer and mote 
effectire. 

The Polish Armed Forces in Can¬ 
ada are eztending all the possible 
hrlp to their brother-SUvs, C./echo- 
słovaks. 


NASZA KRONIKA 


BIURO INFORMACYJNE 
7. dniem 14 b. m. ppor. S. Z. Sta¬ 
chowicz wyjechał na pewien przeciąg 
czasu do Detroit. Mich., gdzie w 
charakterze oficera informacyjnego 
objął stanowisko kierownika Biura 
Informacyjnego przy Centrum Przy- 
jaciót Żołnierza Polskiego w Kana¬ 
dzie. Biuro mieści się w Domu Pol¬ 
skim przy Forest » Chcne. Ppor. Sta¬ 
chowicz ticzy, żs liczna a patr jotyczna 
Polonja detroicka, której praca dla 
Polski podczas poprzedniej wojny za¬ 
pisana jest złotymi zgłoskami w his- 
torji. nie będzie i dziś szczędzić swej 
pomocy i sił nad powiększaniem sze¬ 
regów Armji Polskiej w Kanadzie. 


PRZYKŁAD GODNY 
NAŚLADOWANIA 
Centrum P. Z. P. w K., a siedzibą 
w Clevrtand donosi, iż Przew. Ks. 
Prałat A. A. Radecki zaprenumerował 
na stałe po 100 numerów "Odsieczy", 
które to pismo będzie rozpowszech¬ 
niał przez mlodaież szkolną wśród 
swych parafjan. Oby ten przekład 
znalazł jaknajwięccj naśladowców. 


NIEMA TO JAK WETERANI 
Ubiegłej niedzieli w Cicveland. 
Ohio. pod przewodnictwem komen¬ 
danta W. Lubicza, odbyło się instala¬ 
cyjne zebranie nowego zarządu tam¬ 
tejszego Okręgu Stowarzyszenia We¬ 
teranów Armji Polskiej i Korpusów 
Pomocniczych. Zaledwie kilkanaście 
osób grupuje się w Okręgu, a na jed¬ 
no słowo zachęty o dzisiejszym żoł¬ 
nierzu polskim w Kanadzie, zebrani 
złożyli $24.00 na papierosy dla na¬ 
szych żołnierzy. 

SERDECZNY APEL 
Jak się dowiadujemy. Zarząd naj¬ 
większej polskiej organizacji w St. 
Zjedn.. mianowicie Związek Narodo¬ 
wy Potski. który przeszło 60 lat temu 
był założony wyłącznic dla odbudo¬ 
wania Niepodległej Polski, ma wydać 
serdeczny apel do przeszło 2,000 
swych grup. by karda się zakrzątnęla 
i posłała do Armji Polskiej w Kana¬ 
dzie przynajmniej jednego ohotnika. 

Wierzymy, że Związkowcy na taki 
apel odpowiedzą godnie, jak ną pra¬ 
wych związkowców przystało. I wie¬ 
rzymy. że przykład ZNP, poiągnie 
inne organizacje. 


“Polska Wal czaca” 
w L o u d y nic o 
nanzym piśmie 

"POLSKA WALCZĄCA " w Lon¬ 
dynie wita w artykule wstępnym po¬ 
jawienie się “ Odsiecty" — Polski 
Walczącej w Ameryce' pisząc: 

“Tygodnik ten otwiera głęboką 
perspektywę nadziei i obietnicy, na¬ 
dziei która zaczyna się urzeczywist¬ 
niać, obietnicy która musi byc dopeł¬ 
niona bez reszty. Wszyscy iłu nas tu 
jest w Wielkiej Brytanii, wszyscy, 
do których poza nią zdoła dotrzeć ta 
wiadomość, przemykając się przez 
druty kolczaste obozów, przekracza¬ 
jąc tajnie mur wzniesiony przez prze¬ 
moc — wszyscy doznają radosnego 
wzmożenia w liczbę w silę i w wiarę. 
Wsryscy ilu nas tu jest. iyczymj 
amerykańskiej “PoJscr Walczącej 
rozwoju, daru wymowy i łaski naj¬ 
szczerszego posłuchu w naszej spro 
wje." 

“Jest nam tym radośniej składać 
te życzenia — pisze dalej tygodnik 
londyński — tym łatwiej wierzyć w 
ich spełnienie, ze "Polska Walcząca.*’ 
miała juz szczęście być organem nie- 
tyłko żołnierzy alr. wspaniałej nie¬ 
zapomnianej w swoim patriotyzmie I 
ofiarności emigracji polskiej we 
Francji, że miała sposobność witać na 
swoich łamach Polaków z Francji 
którzy chcieli i umieli być żołnierza¬ 
mi swego kraju polskiej swojej oj¬ 
czyzny najwyższą miarą żołnierskie¬ 
go powołania". 


W koszarach 






Miłe złego początki . • » 
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Pr/eglyil tygodniowy 


KROK ZA KROKIEM KU WOJNIE 


Mowa Prezydenta Roosevelta, wy- 
glowona w czwartek 11-go września, 
bytu — zgodnie z zapowiedziami 
zawartymi w poprzednim noazym 
••przeglądzie** — początkiem bardzo 
doniosłego rozwoju wydarzeń. 

Niespodziankę w mowie stanowiło 
zupełne przemilczenie sprawy stosun¬ 
ków amerykańsko-japońskich. Należy 
to przypisać niewątpliwie faktowi, ze 
rozmowy japońsko-amerykańskie nie 
są jeszcze zakończone. Wieści o ich 
przebiegu wskazują na to. że w obu 
zainteresowanych państwach zwalcza¬ 
ją się gwałtownie dwa przeciwne 
prądy. Zdaje się jednak, i/ przeważy 
tendencjo pokojowa i że już w bliskiej 
przyszłości sytuacja w tej części 
świata ulegnie istotnemu odprężeniu. 

Mowa prezydenta* Roo*evclta po¬ 
święcona była wyłącznie 


ekteh. Wie 1 Wa Brytania, uzyskuje 
ogromne odciążenie twej floty wo¬ 
jenne] i ZMpewnia w sposób hardziej 
efektywny uii dotąd bezpieczeństwo 
na skróconym srłaku konwojów —t. j. 
od Islandii do Anglii i Szkocji. 

W tym samym stopniu w jakim 
zmniejsza się ryzyko wojenne W. 
Brytanii, zwiększa się naturalnie ry¬ 
zyko wojenne państwa, które formal¬ 
nie wojny nie prowadzi, t. j. Stanów 
Zjednoczonych. Możliwość incyden¬ 
tów między jednostkami wojennej 
floty niemieckiej, a flotą amerykań¬ 
ską przestaje już być właściwie moż¬ 
liwością i zmienia się ... w pewnik. 
Wiadomo już. że dojdzie do walki 
między okrętami U S. A. i Trzeciej 
Rzeszy na Atlantyku, a tylko nie¬ 
wiadomo kiedy nastąpi to pierw¬ 
sze starcie na większą skale. 

• • • • 


STOSUNKOWI DO NIEMIEC 


i pod tym względem miała znaczenie 
pierwszorzędne. Roosevelt, — znako¬ 
mity znawca psychologii amerykań¬ 
skiej — nie szczędził pracy i wysiłku, 
by podmałować tło, na którym torpe¬ 
dowanie sutków amerykańskich przez 
niemieckie lodzie podwodne nabrało 
blasku szczególnie niesamowitego, 
sprawiając wrażenie sygnałów alar¬ 
mowych wśród ciemnej . pochmurnej 
nocy. W rezultacie Prezydent Roose- 
vełt zakomunikował, ie jako najwyż¬ 
szy zwierzchnik amerykańskich sit 
zbrojnych wydał tozkaz strzelania do 
kardego okrętu "Osi", który pojawi 
się na wodach uznanych za amerykań¬ 
ską '‘strefę bezpieczeństwa". Roose- 
velt nie określił granic tej strefy, ale 
z całokształtu mowy widać, że trak¬ 
tuje to pojęcie nader elastycznie i że 
obejmuje ono nietylko wody północ¬ 
nego Atlantyku, ale także całe po- 
brzeże Ameryki Południowej. 

Poza tym zapowiedział Prezydent 
Rooscvelt. ze okręty amerykańskie 
udzielać będą odtąd ochrony każdemu 
statkowi bez względu na to. pod jaką 
płynie flagą. 

Krótko mówiąc. Prezydent Roose- 
srelt zabronił okrętom niemieckim i 
włoskim wstępu na "amerykańską" 
część Atlantyku, zaczytującą się już 
od Islandii, gdzie, jak wiadomo, prze- 
bywa garnizon amerykański. Jeżeli 
Hitler zdecyduje się mimo to na wy¬ 
syłanie okrętów wojennych w zaka¬ 
zane przez Amerykę strony, to — 
oczywiście—zaryzykuje iz wojna ame- 
rykańsko-niemiecka wybuchnie auto* 
jtuttycznie. 

Pod tym kątem widzenia była więc 
mowa Rooseve!ta wydarzeniem o nie¬ 
słychanej doniosłości praktycznej. 


Drugie zarządzenie o ogromnej 
wprost doniosłości dotyczy wszyst¬ 
kich części Imperium Brytyjskiego z 
wyjątkiem Wysp Brytyjskich. Oto w 
dniu 16 b. m. pojawiło się wyjaśnie¬ 
nie Departamentu Stanu w Waszyn- 


tonie, że Akt Neutralności odnosi aię 
tylko do Zjednoczonego Królestwo. 
t, j. do Anglii. Szkocji i Północnej 
Irlandii. Wszelkie inne części Im¬ 
perium nie sa objęte ograniczeniami, 
wynikającymi z aktu neutralności. W 
szczególności zaś wolno przewozić 
materiał wojenny do portów Imper¬ 
ium na amerykańskich statkach hand¬ 
lowych. 

Jak wiadomo dwoma filarami Aktu 

Neutralności hyly postanowienia: 

1) re materiał wojenny wolno sprze¬ 
dawać stronom wojującym tylko za 
gotówkę i 

2) źe jego transport nie może się od¬ 
bywać na statkach Stanów Zjedno¬ 
czonych. 

Pierwszą zasadę, t. j. zapłaty gotów¬ 
kowej uchylił w praktyce "Lraoc and 
Lend Bill", drugą zasadę uchyla 
właśnie ogłoszone obecnie zarządze¬ 
nie, — nie całkowicie wprawdzie, ale 
w bardzo poważnym stopniu. 

Dzięki temu zarządzeniu, (czy ra¬ 
czej wyjaśnieniu) statki amerykań¬ 
skie mogą ber żadnych ograniczeń za¬ 
opatrywać w broń i amunicję brytyj¬ 


Z teki karykaturzysty 


Rozwinięciem zasad tej mowy i wy- 
ciągnięciem z niej wszystkich, logicz¬ 
nych konsekwcncyj byłv dalsze za¬ 
rządzenia. podane do publicznej wia¬ 
domości w dniach 15 i 16 b m. 

Oto przede wszy atolem Sekretarz 
stanu dla spraw marynarki pik. Knos 
ujawnił, iż wojenne okręty amery¬ 
kańskie dostały polecenie, by po¬ 
cząwszy od dnia 16 b. m. udzielać 
ochrany statkom wiozą¬ 
cy nt materiał wojenny 
dla Aliantów na mocy 
"Ltist and lend bill** 
na przestrzeni od wy¬ 
brzeży kontynentu ame¬ 
rykańskiego aż do I i • 
I a n d i i . 

W oświadczeniu Knoza nie użyto 
ani razu określenie "konwój", ale w 
praktyce zarządzenie to oznacza nie 
co innego, jak 

KONWOJOWANIE STATKÓW 
BRYTYJSKICH I SPRZY¬ 
MIERZONYCH 


przez flotę* wojenną Stanów Zjedno¬ 
czonych. 

Dzięki temu zarządzeniu flota bry¬ 
tyjska może skoncentrować się na 
przestrzeni stosunkowo niewielkiej i 
ograniczyć się do konwojowania stat¬ 
ków od Islandii do wybrzeży brytyj- 







. ptobcszca Nowak a Windsoru 


ską Armię Nilu, bazy brytyjskie na 
Dalekim Wschodzie, i t. d. i l d. 

Jednym słowem — wyjaśnienie De¬ 
partamentu Stanu jest ogromnym 
odciążeniem brytyjskiej 
floty handlowej, która te- 
rar będzie mogła w całości skoncen¬ 
trować się na szlaku atlantyckim. T 
znowuż (tak jak w związku z zarzą¬ 
dzeniem o-konwojach!) — w tej sa¬ 
mej mierze, w jakiej zmniejsza aię 
ryzyko wojenne W. Brytanii, zwięk¬ 
sza się ryzyko wojenne Stanów Zjed¬ 
noczonych i ich płaszczyzna tarcia a 
państwami Osi. 

Stany Zjednoczone zmierzają więc 
w tempie przyśpieszonym do 

PRAKTYCZNEGO UDZIAŁU 
W WOJNIE. 


Czy wojna zostanie wypowiedziana, 
czy też toczyć się będzie bez wypo¬ 
wiedzenia — to zależy w znacznej 
mierze od Hitlera. W gruncie jednak 
rzeczy, takie czy inne formalności me 
zmienią wymowy i znaczenia faktów. 
Skutki wywołane przez salwy armat 
nie. bomby samolotowe i torpedy są 
takie same. bez względu na to, czy 
ich działanie poprzedza wypowiedze¬ 
nie wojny, czy też nie . . . 


Niemcy są na najlepszej drodze do 
zatargu zbrojnego nie tylko ze Stana¬ 
mi Zjednoczonymi, ale i z Ameryką 
Łacińską, gdzie jeszcze niedawno tak 
przemożne mieli wpływy. 

AMERYKA ŁACIŃSKA 
BUDZI się. 


widzi juz, jak olbrzymia niebezpie¬ 
czeństwo stanowi niemiecka "piąta 


kolumna" na jej terenie i jaką rolę 
odgrywają niemieckie placówki dy¬ 
plomatyczne i konsularne, a także 
organizacje obywateli niemieckiego 
pochodzenia. 

W dniu 15 b. m. parlament 
Argentyny uchwali! rezolucję 
stwierdzającą, że ambasador Traeciej 
Rzeszy haron von Thermann jest nie¬ 
pożądanym cudzoziemcem. Wtóry wi¬ 
nien opuścić kraj. Rezolucja żąda 
równocześnie rozwiązania czołowych 
organ tzucyj "kulturalnych" i "sporto¬ 
wych" Niemców argentyńskich i zam¬ 
knięcia niemieckich biur turystycz¬ 
nych. Uchwała zapadła niemal jedno¬ 
myślnie, bo wypowiedziało się za nią 
79 posłów, a prxcciwko niei tyłku 1 
konserwatysta, zasłaniając się wzglę¬ 
dami formulno-koiistytucyjnymi. 

Oczywiście od takiej uchwały, a na¬ 
wet od zerwania stosunków dyploma¬ 
tycznych, do zatargu zbrojnego <— 
jest jeszcze dość daleko. Ale nie 
ulega wątpliwości, że gdy Stany 
Z jedn. Ameryki Północnej wezmą 
aktywny udział w rozgrywającym się 
konflikcie, to wówczas i kraje Ame¬ 
ryki Łacińskiej staną wobec decyzji 
która ostatecznie brzmieć będzie: 
wojna ery pokójł 

Nie Irzeba więc zbyt wielkiej wy¬ 
obraźni politycznej, by przepowie¬ 
dzieć, /e jur za kilka miesięcy Ame¬ 
ryka Południowa będzie zajmowała 
wobec wojny z Niemcami taką samą 
pozycję, jaką do dni ostatnich zaj¬ 
mowała wobec tej wojny i jaką for¬ 
malnie jeszcze zajmuje wielka Demo-, 
kracja Północno-Amerykańska. Stany 
Zjedn. Ameryki Północnej były t po¬ 
czątku całkowicie neutralne. Potem 
zdecydowały się na życzliwą neutral¬ 
ność wobec W. Brytami, potem na 
"Lease and Lend Bill ", potem . . . 
i I. d. Państwa Ameryki Pold. od¬ 
będą podobną ewolucję. A na samym 
końcu, przy stole obrad pokojowych 
zasiądą obok siebie ^oko sprzymie¬ 
rzeńcy. W Brytania i jej sojnazuicy 
europejscy. Stany Zjednoczone Ame¬ 
ryki Północnej i dwadzieścia republik 
południowo amerykańskich, świat 
jest coraz wyraźniej przeciw Niem¬ 
com, a wielki dramat dziejowy, który 
się teraz rozgrywa, zaczyna coraz bar¬ 
dziej nabierać cetb dramatów klasycz¬ 
nych Cechami tymi są jedność miej¬ 
sca, jedność czasu i jedność akcji. 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI , 

Spisał R. Pobóg SERIA II, Ilustrował Marian Walcu ty no wica I 


Długo miejsca nie zagrzał, 
Bo rticn miesiąc przeminął 


W Podhalańskiej Brygadzie 
Do Norwegii popłynął. 


Jak go Niemcy spostrzegli 
Zwieli z wrzaskiem i krzykiem. 


“Uciekajcie* 1, — krtyczeli -— 
“Pompka jrit pod Nirviki«m". 


Znowu zwiedzał w Marsylii 
Zakazane ulice. 


A ■ go w końcu widziana 
W Casablance, w Afryce. 


Gdy go któryś chciał nadgryźć Tylko nie gry* aa boki, S, 

Pompka krzyczał: “mój słodki. Bo mam straszne łaskotki*. 


Wobec tego Walenty 
Nie zmarnował ni chwili — 
Wrócił znowu do Francji, 

. - - Ale Francję rozbili. 


Gdy to wszystko zobaczy i 
Głośno r*eki: “nie pochwalam, 
1 całujcie mnie tera? 

Wszyscy rasem w Lavmla'\ 


Z tamtąd ruszył frachtowcem. 
Znowu 55 tym była bieda, 

Bo frachtowiec rozbiła 
Nietiwmma torpeda. 


Skoczył Waluś do wody. 
Płynął cztery godziny. 
Aż go wkońcu spotkały 
Cztery tłuste rekiny. 


Tak się z nimi układał 
1 tak długo żartował. 

Aż go wkońeu krążownik 
If, $. A. wyratował. 


ł, 0d#r>ci —Polska Wilcnc* w Ameryce:" wyda/e £Mwo Oddt, W, P w Kttnidii*. 
"Ffghting PoUnd" publinhrd by jht Pottzk Armed Forętts in Ca/tad*, 
Addrrss: Pulmifiiprrzf, 4QJ? Riyeruidt Windsor, O ot.; Telephone 4KJS 

Adrrrtimng R*te; J1.5P per aolumn ittcb 
Subtctiptism Kaes; i Sc ąumrtetly; $tj$ h*ii ycirly, ?iAQ year/jr 


Krótkie były rozmowy, 7 , 

Krótkie były narady. 

Sam admirał Walusia 
Wysiał wprost do Kanady, 


... No i teraz jest z nami. 
Każdy zna tu Walusia, 

Który przyszedł do wojaka — 
No bo Polak przyjść musiał. 


A 2 Hitlerem — powiada 
“Koniec zrobię, i kreska". 
Za Warszawę, Za Polskę. 
Pieska jego . . . niebieska. 



























































































FIGHTING POLAND 


POLISH-ENGLISH COPY 



POLSKA WAŁCZA CA .A MEBYCE 



^Dnia 28 wronia 1939 foku War¬ 
szawo kapituluje, gdy obrani:/ gru¬ 
zów i zgliszcz nic maja już amunicji, 
chleba i wody”. 

Tu prasie słowa kronikarka, zawie¬ 
rali? w sobie .ralniorskl skrót bohater- 
Stwa Warszawy. 

Ci tery tygodnie d zienn e go bom- 
barduwama /. powieu-ja, lny tygodnie 
gą-godzinnego bombardowania arty¬ 
leryjskiego. Dni i noce w dymie, 
ogniu — piekle. 

Padają dziesiątki ty^Lęty bohater¬ 
skich obrońców; żołnierzy. ludu. ko- 
biel, starców i dzieci. Straszliwy 
kataklizm rwie w strzępy ludii i do¬ 
my. Kościoły i palące sztuki. Pamiąt¬ 
ki bezcenne dla narodu, ^zkoły i fa¬ 
bryki. Domy robotnicze 1 podmie}* 
akie chaty, 

barbarzyński &ęp germański szy¬ 
buje nad stolicą Polski. dy**ąt żądzą 
łupu i krwi. 

Warszawa legła w gruzach i 
popiołach. 

Ale nie uległa. 

Dsii, w drugą rocznicę jej potwor¬ 
nej męki. spójrzmy na jej dorobek w 
nieugiętej walce * wrogiem. 

Po heroiczr^j walce wręcz, War¬ 
szawa bitwy nie przerywa. Toczy ją 
w zmienionych warunkach i inną 
bronią — /ul dwa Jafa. 

W podziemiach, gdzie niedosiężne 
dla bandytów Gestapo prawdziwe, 
wolne, polskie słowo drukowane się 
rodzi. 

Na poddaszach i w piwnicach* gdzie 
czujni i niezachwiani w poświęceniu 
Warszawiacy zakazanych pod karą 
śmierci audycji radiowych z Londynu 
słuchają. 

Na dworcach 5 węzłach kolejowych, 
gdzie niemieckie transporty z woj¬ 
skiem i bronią "z niewyjaśnionych 
przyczyn" w powietrze wylatują 

Ma drogach podmiejskich i ulicach, 
gdzie poranne patrole Gestapo “nagle 
zmarłych” hitlerowskich zbirów znaj- 
dują. 

W teatrzykach i kawiarniach, gdzie 
okupant przytłoczony jest finezją 
zjadliwej satyry, często dla niego nie¬ 
zrozumiale] a budzącej wśród słucha¬ 
czy wiatę w odrodzenie i ajnariwych- 


wstame Tej, co nie zginęła, 

W kościołach i domach prywat¬ 
nych. w dozwolonych i niedozwolo¬ 
nych szkołach. 

Warszawa urosła do miary SYM¬ 
BOLU, 

Tak, jak w dziejach naszych Gło¬ 
gów Trembowla, Zbaraż, Często* 
chowa. Kamienice, Lwów i tyle in¬ 
nych, bohaterskich grodów- wsławiło 
polskie imię miłością, poświęceniem 
i ofiarą, tak d*iś Warszawa skupiła 
w sobie - jak na Wielką Stolicę Wiel¬ 
kiego Narodu przystało: stalową rant, 
niezłomną wolę, ofiarność i bart wy¬ 
trwania Narodu, 

Dumni powinniśmy być, ie w ży¬ 
łach naszych płynie la sama kreiy 
Ale świadomość ta nic może zostać 
pustą, czczą pychą. Nakłada ona na 
nai wielkie obowiązki. W obrońcach 
Warszawy mamy widzieć nie epos, 
ale przy kład. 

Przykład, jak kochać i jak ginąć. 

Niema granic dla obowiązku wobec 
kraju. 

Nie wolno zbyć go datkiem, mową, 
piórem, łezką w oku. 

Toczy się walko o Dobro Wieczne; 
o przyszłość najdroższego nam skar¬ 
bu—wolnej, potężnej, rządnej Polski. 

W drugą rocznicę męki ślubujemy 
Ci, HLirszawo. odpłacić wrogom ra 
każdą kroplę krwi twych obrońców, 
to Icsżdy grób i za każdy donn Armin 
Polska, wsłuchana w echa twego 
bohaterstwa, przyniesie Ci wyzwole¬ 
nie. Usłyszysz warkot polskich, stalo¬ 
wych puków, co w imię Polski i 
Twoje zasiały dno kanału La Manche 
zdruzgotanym żelastwem niemieckich 
samolotów. Usłyszysz granie silni¬ 
ków polskich czołgów, co poprzez 
wraje ziemię przejdą, by witać Cię 
w chwale: usłyszysz z wiat ruin od 
morza, od naszego Bałtyku wionące 
— triumfalne syreny hohatenkięb 
okrętów Polskiej Marynarki Wojen¬ 
nej. 

Zdała są dziś one od Ciebie, War- 
irswo 1 

My w Ameryce — najdalej, 

Ale pójdziemy w * t j % c y t 
dojdziemy. 

WD. 


"Wanaw snrreridered on Sepiefiihcr 
2B t 1939, w hen a o tender* ©f ruins and 
ashen ran short of ammunition, brcad 
and waiier* 1 . 

In these simplę words of n chron- 
ołogist we find an easrence pf Heroism 
of Warta w. Four wceks of d.iily serial 
bombardłuunt. tbrea wccku of day and 
thght tmilEery bombardmem. Days 
and uighti of smok©, flet and helL 

Tens of ibousandt of herok de- 
lender* — soldicrs, mdllans, wotnen, 
aged men, ant! ehlkfren—owere kilted. 
A terrific caiadyam tore apart the 
ptnpię and t.lieir bom es. chttrches and 
an gąllcHes, pręcious iintional monu¬ 
ment 5 , Ethools and factorits, wotkers* 
homes and imer-urhan huts, 

The German barbariom vulturc 
itopred óyer the Capital of Polami with 
a lustful deriirc for flesh and btood. 

Worgaw cr urn pled imo ruins and 
sshea. 

Yet, War ab w did not yfeld. 

Today on ihe second anmucrsiiry of 
hęr rnonstrous mąrtyrdom, lei u* re- 
view short ly linr gatn* lit her stubbom 
struggło flgainśt the enemy, 

Aftcr Iterok band to hand cotnbait, 
WiirsHw did noi cease m śtrugglc. 
Under changed cotiditions and by orher 
meerns Warsaw continuea to flght two 
ytara morę. She U fighting under 
ground where a truły frcc Pali*h printęd 
word is bom and cannoi be łound by 
the Gestapo bandits. 

In the attics and basement^ were the 
WarsawUmą are always watchfuł and 
ready, llaien lo radio news from 
London which ii for bid den under 
penahy of death- At the ruilroad ita- 
lions and other ęerrttea German trans¬ 
port* of soldien and ammuniiion ea- 
plode for une^plainąble leufliu.” 

On Ihę roads and łtreew where at 
the moming Uour the Gestapo patroli, 
you find ilie corpseA of German crim- 
inałi who ”died suddenly". 

In the theaun and co-flee-hrnihc* 
where the occupami under go the 
finesse of vcnemok aa tire which often 
he doei not undenund afld m which 


the amJience fi ratfiing faith in the 
resutreeston of her whieh Jn not J&tu. 

In clturcheji and privaie home%, iti 
public and secret ^chools. Warsa w liai 
beę&Tne the Symbol, 

As Glogow, Trembowla, Zbaraż 
Częstochowa, Lwów, and other her pic 
cifie! in our past liistoty which madę 
the Palia h ruinie łanio mi throtigh love 
and sacrifice. tms today Warsaw— aa to 
pro per far a great typiial of * greal 
Ttation— ermerntrated in hersełf ibe 
tnight of Steel, unbrcakahle wiU, sacń- 
filce, and a Temper of perscveranęc uf 
the uation. 

We should bc proud that we have the 
same blood in our vien», but ihiń con- 
adouin™ cannot bć ompty haughtt- 
iiesa. ft put on us grcal obiigatmns. 
Tn the defenderfi ol Wars*w w? Mioulil 
sce noT an epopce buf nn exanipłe, 

An mample how to live and dte, 

There arc no Itmjfi for obligationa 
toward thr country, ft cannot be dtó* 
pósed of wltb the nations speech, pen, 
nor tearfui eyes, 

The jttmggle goei on lor she cieniał 
wclł-heing—for the futyre ui the most 
pruci ona Lreaauft—free, powrrful. will* 
govemcd Poland. 

On the iccond annifersary we 
iolcmnły pro misę you, Warsa w, to re- 
pay mu enemie* for the los* of each 
drop of hłood crf your defenders, lof 
every grflve, and for cieli Iloma. The 
PoJi*h Ar my listcmng to your beroiam, 
will hfing you Uberatioo* The limę will 
ccme wheu you will hear the growl of 
Folish flycrs who under yourt and Fo- 
land*a na me had strewn the bo tłom of 
the EngHsh Channel witii destroyeti 
German płanex. You will licar the roar 
of Polish tanka which will cross the 
enemy'* land* and jfter cross Ing th« 
enemy** land will reach yóu in glory, 
With a wind blowing frotn ihe sea, 
from the Baltic you will htpf tha 
inumplmnt tirens of the *hips of the 
Poiith Navy. 

Ali. Warsawl Today thty *re faf 
away from you. 

We in America are itill farther- 

B ul &EL will nac and eonie to you. 
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Gen. Duch wsrod Polonii Amerykańskiej 



Jak jur zaznaczyliśmy w ostatnim 
numerze Dowódca Oddziałów W. P. 
w Kanadzie. Gen. Bronisław Duch. 
przebywa obecnie w Stanach Zjed¬ 
noczonych wśród tamtejszych sku¬ 
pień polskich. 

Poniżej ramics/GMmy telegra¬ 
ficzne sprawozdanie naszego kores¬ 
pondenta z pierwszych dni objazdu 
Generała Ducha. Szczegółowy opis 
tego etapu podróży » dalsze wiado¬ 
mości o podróży Generała Ducha 
podamy w następnym numerze 
‘•Odiieczy/ 4 

Gen. Duch po trzydniowym poby¬ 
cie w Waszyngtonie gdzie omawiał z 
czynnikami amerykańskimi szczegóły 
dostaw materiału amerykańskiego dla 
wojaka polskiego z tytułu Lend- 
Lease Act. rozpoczął objazd ośrodków 
polskich w Stanach wschodnich. 

Witany na dworcu przez delegację 
Polskiego Zjednoczenia Rzymsko- 
Katolickiego przybył w sobotę 20-go 
b. m. wieczorem do Baltimore, gdzie 
Udzielił wywiadu prasie amerykań¬ 
skiej. informując szczegółowo o or¬ 
ganizacji Armii Polskiej w Kanadzie, 
oraz odpowiadając na liczne pytania 
dotyczące całości wysiłku zbrojnego 
polskiego. 

W niedzielę 21-go b. m. rano gen. 
Dach wraz z ambasadorem Ciecha¬ 
nowskim ł min. Strakactrm wziął 
udział w nabożeństwie celebrowanym 
przez arcybiskupa Curley z djecezji 
Baltimore-Washington dla przeszło 
tysiąca uczestników 43-go Sejmu 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego. 

W podniosłym kazaniu ks. arcy¬ 
biskup Curley. błogosławiąc Zjazd 
powiedział: 

— Jesteście dobrymi Amerykana¬ 
mi. chlubnie zapisanymi w historii 
U. S. A., zarówno czasu pokoju 
jak i wojny, ale dziś aby b y c 
dobrymi Amerykanami 

Do Polakow 

Londyn. 20 września 
Prezydent R. P. Raczkiewicz prze¬ 
słał na zjazd Zjednoczenia PoUko- 
Kzym5kO'Katoln:kiego w Baltimore 
na ręce prezesa Kani następującą 
depeszę: 

“Dziękując za prac*lane mi za¬ 
proszenie na walny sejm przesyłam 
Waszej, wysoce zasłużonej organi¬ 
zacji setdecznc życzenia pomyśl¬ 
nych obrad i dalszego rozwoju. 
Wierzę, ze obecnie, gdy Polska prze¬ 
żywa najcięższą chwilę swych dzie¬ 
jów, Zjednoczenie Polsko-Kzymnko- 
Katollckie znajdzie się w pierw¬ 
szym szeregu tych co chcą nieść 
jej pomoc zarówno w cierpieniach 
i nieszczęściach, jak i w walce, jaką 
toczy w obronie wspólnych ze Sta¬ 
nami Zjednoczonymi ideałów: cy¬ 
wilizacji chrześcijańskiej, wolności 
i demokracji oraz swoich słusznych 
praw. 

Podpisano: Raczkiewicz.” 
Na Zjazd Zjednoczenia Polskiego 


musicie być pr.zede- 
wszytkim dobrymi Po¬ 
lakami i pójść za wez¬ 
waniem serca i krwi 
polskiej. Sprawa jest Wspól¬ 
na. Spełniając obowiązek wobec 
Polski spełniacie obowiązek wobec 
Ameryki, ludzkości i wiary katolic¬ 
kiej.' 4 

Gen. Duch przemawiał po polsku ze 
stacji radiowej WCBM. 

W przemówieniu tym gen. Duch 
stwierdził, że Prezydent Rooseyelt 
zidentyfikował sprawę polską te 
sprawą amerykańską, mówiąc w za¬ 
rządzeniu o pomocy z l.end-I.easc 
Bill. że "walka toczona przez wojsko 
polskie jest żywotna dla interesu 
U. S. A." Następnie apelował do 
młodrieiy. wskazując jej drogę służe¬ 
nia Polsce i Ameryce równocześnie— 
pod sztandarami armii polskiej. 

Generał przemawiał następnie na 
otwarciu Sejmu Zjednoczenia Polsko 
Rzymsko-Katolickiego po Mayorze m. 
Baltimore Jackson, który powtórzył 
słowa Ku. Arcybiskupa Curley 1 
stwierdził, że wszyscy Amerykanie 
rozumieją tak samo rolę Amerykanów 
polskiego pochodzenia. Gen. Duch 
przedstawił nieugiętą walkę Polski 
na tle walk wrześniowych, walk nor¬ 
weskich. francuskich oraz oporu w 
kraju. 

— Kraj juz wie — mówił — ie 
na jego wybawienie pospieszy armia 
polska ze Szkocji , z Egiptu, z Rosji . 
a wierzy że nie zabraknie żołnierzy 
polskiej armii kanadyjsko-amery¬ 
kańskiej. Nie zawiedzie się. 
Ambasador Ciechanowski złożył ży¬ 
czenia w imieniu Prezydenta Rzeczy¬ 
pospolitej. którego reprezentował. 
Wieczorem w niedzielę gen. Duch 
przemawiał na tłumnym zebraniu w 
Filadelfii entuzjastycznie witany 
przez Polonię. Jako reprezentant 
Polski Walczącej przedstawił jej 
pragnienia i jej oczekiwania. Sala 
przyjęła inowę Generała niezwykle 
serdecznie i gorąco. , 

Po Generale przemawiał pierwszy 
ochotnik polski z Filadelfii, już przy¬ 
były na urlop z Kanady. Wzywał 
młodzież do pójścia za nim, poczym 
w imieniu młodzieży zapowiedziano 
wyjazd dalszych ochotników na dni 
najbliższe i sformowanie ochotniczego 
oddziału kobiecej służby pomocni¬ 
czej. 

Po noclegu w Filadelfii Generał 
Duch wyjechał do m. Trenton. 

• • • 

Przypominamy, że dalsza trasa ob¬ 
jazdu Generała Ducha ustalona zo¬ 
stała następująco: z Trenton , N. J. 
(22 września) do Wilkes-Borrc, Pa. 
(23 września), do Bridgeport, Conn. 
(25 września) 1 New Hazen. Conn. 
(26 września) a następnie do New 
Yorku . gdzie przemawiać będzie w 
New York. Manhattan (28 września), 
w Brooklynie (29 września), dnia 30 
przemawiać będzie w Newark. N. J. 

Po tym objeżd/ie wróci Generał do 
Windsoru, by po kilku dniach roz¬ 
począć nową turę objazdową. 

za Oceanem 

Rzymsko-Katolickiego w Baltimore, 
gen. Sikorski przesłał następującą de¬ 
peszę: 

”Z okazji Walnego Zjazdu prze¬ 
syłam najlepsze życzenia. Waszym 
drogowskazem na najbliższą przy¬ 
szłość winny być niezłomna wiara w 
wyzwolenie i ostateczne zwycięstwo, 
okazana przez naszych rodaków w 
Rosji, których poświęcenie i gorący 
patriotyzm umożliwiły nam stworze¬ 
nie armi polskiej również i na fron¬ 
cie wschodnim, a przez to zwiększenie 
olbrzymie naszego wkładu do obecnej 
wojny. Ich biorąc za przykład podo¬ 
łacie wielkim obowiązkom jakie na 
Polonię Amerykańską nakłada chwila 
bieżąca. 

Podpisano: Sikorski” 

• • » 

Zjazdowi Zjednoczenia Zrzeszeń 
Polskich w Kanadzie w Toronto 
Prezydent Raczkiewięw depeszował: 

“Dziękując za przesłane mi za¬ 
wiadomienie o Waszym zjeździć 


przesyłam Wam życzenia pomyśl¬ 
nych wyników Waszych obrad i 
pracy, śledząc stale ofiarną pracę 
Polonii Kanadyjskiej i Waszej za¬ 
służonej organizacji dla Polaki wie¬ 
rzę mocno, że dziś. gdy wojna ogar¬ 
nia niemal cały świat i wymaga od 
wsrystkich narodów miłujących 
wolność coraz większych wysiłków, 
gdy na Waszej ziemi tworzą się pod 
biało-czerwonym sztandarem nowe 
oddziały naszego wojska, zjazd 
Wasz będzie nowym etapem Wa¬ 
szej pracy, nowym tytułem do 
wdzięczności naszej odrodzonej Oj¬ 
czyzny i jej synów za oceanem. 

Podpisano: Radkiewicz.* 
m m • 

Depesza Gen. Sikorskiego do Fede¬ 


racji Stowarzyszeń Polskich w Kana¬ 
dzie: 

“Z okazji szóstego zjazdu Fede¬ 
racji Towarzystw Polskich w Kana¬ 
dzie przesyłam najlepsze życzenia 
Polonii Kanadyjskiej, aby przez 
jak najwydatniejszy swój udział we 
wspólnym wysiłku Polski i jej 
sprzymierzeńców przyczyniła się 
do ostatecznego zwycięstwa. W je¬ 
go rezultacie Polska odzyska całko¬ 
witą niepodległość » należne jej 
miejsce wśród wolnych narodów 
Kuropy złączonych wspólną ideą 
demokratyczną, iniczenie której 
Polacy, obywatele kanadyjscy, jako 
członkowie brytyjskiej rodziny, do¬ 
ceniają należycie. 

Podpisano: Sikorski* 


Warazatca przed wrześniem 1939 



Siedziba Banku Gospotlarstwa Krajowego 
Building oi the Bank ot National Economy 



Gmach Ubezpieczeń Społecznych 
Social Insurance Building 



Ministerstwo Oświaty 

Building oł the Ministry ol Public Jottruction 

































Był taki dzień. ie o śwfefg . . * / tak była jur codlirA, 

Nie zbudziły. fsk zmwste, Warszawy Jeden Witek im zginął. 
Wozy z mlekiem. To 'się znalazł wnęt drugi 


Na rogatkach ttstsWfańp zasieki,, 

A w nocy, długo, bez przerwy 
Dudniły po bruku 
Dywizjony artylerii. 

Sprawa by to prosta, nie inaczej. 
Nie było *r oczach rozpaczy. 

Nie było niepokoju. 

Kardy już wiedział w owej chwili. 
Ze do krwi ostatka. 

Do ostatniego naboju ~ 

Będą się bił i. 

Batalion za batalionem 
Szła piechota na pozycje. 
Czerwono istotę Hicie 
Żegnały Jaw złudzeń. 

Statowi w hełmach szli ludzie. 
Słońce mieli w oczach, 

A w karabinach kwiaty. 

Pod Modli nem i Pruszkowem, 

Pod R.nryttem, 

Po pierwszej salwie ar marniej 
Umilkły ptaki w lenie. 

Hukiem dział powitał? Warszawa 
Złotą, polską jesień , » t 


Potem przyszła znajoma. 

Siani, łysa Kostucha 
ł zaczęto myszkować* 

Węszyć, pukać i szukać. 

Szyby wszystkie wy tłukł a* 
Dziury ryto na ziemi 
i w bezsilnej wściekłości 
Gryzł* mory kamienic. 

śmiał się Wicek wafttitawskł* 
Oczy chłop miał błękitne. 
Zmykaj — groził — chorobo, 
&o po merdaft cię wytnęl 

Poszła haka na linię 
Patrzy, oczom nie wierzy — 
Lezą chłopcy w okopach, 
Śmieją z niej się najszczerzej. 

Zakasała rękawy 
/ do kosy się wzięła, 

A tu chłopcy śpiewają, 
źe Polska nie zginała? 

Ustawili maszynkę 
1 zaczęli w nią chlastać — 

W garść się wzięła Kostucha. 
Szybka zwis to do miasta. 

Spojrzał Wicek warszawski, 

A fil baba. chołęra. 

Siodła sobie na czołgu 
ł do miasta się wdziera, 

Chwycił butlę z benzyną. 
Walnął w panem te stali, 
Zargrtytoto Kosi ul ha — 

A tu czołg jur się pali! 

Stoi matka nad Wickiem, 

Stoi cicho, o/e płacze. 

A on jeszcze coś szepce: 

Tom go r mamo. uraczył! 

Przyszli chłopcy z Powiśla, 
Zazdrość poi i im oczy. 

Ano — mówią nad Wickiem —* 
Miał benzynę, to skoczył* 


ł też łatał z benzyną. 

Rosły białe krzyżyki, 

Coraz bujniej i szerzej. 

Zasypiali pod nimi 
Bez mundurów żołnierze. 

I wierzyli najświecej* 

Śnią dziś o tym błękitnie, 

Ze z łrrwj Polską powstanie* 

Z krwi wolnością zakwitnie, 

« • =*V 

At przyszedł dzień, gdy na krótkiej 
fali 

Radiustacji warszswsklej 
Zachrypły głos rzucił w eter; 

Czb miot to się pali / 

Giną dzieci i kobiety * t 
Braknie amunicji do dział / / / 

To prezydent Starzyński 
Ostatnim krzykiem tot poety* 
Ostatnim u petem do świata, 
te gnał ukochane miasto. 

Żegnał . , - ' Warszawę w kwiatach". 

ł znów szła piechota. 

Przed Grobem Nieznanego Żołnierza 
Defilowali Bohaterzy. 

Nim zza chmury dymów 
świt wypłynął — 

Na Placu Piłsudskiego urosły 
Stosy karabinów. 

Tak się ziścił w tragicznej, 

Ostatniej defiladzie — 

Bohaterski, sen o potędze. 

Sen o Szpadzie, 

Warszawo! 

Warsarnwo w męczeństwie swoim 
święta! 

Nie zbraknie nam gorącej krwi. 

By cię pomścić i pamiętać. 

Nie zapomnimy nigdy 
Morza łez wylanych, 

Gruzów i zgliszcz. 

Bagnet orni zar.ądamy oku jut 
ż t Ą czterdzieści tysięcy trupów! 

Nie zapomnimy — — 

Kto mordował rannych w szpitalach. 
Kto świątynie twoje podpalał. 

Kto erę depce i poniewiera* 

Nie zapomnimy — — 

O grobach na skwerach! 

Wrócimy, Warszawo, jak mściciele! 
Znów się zbudzisz cała w sztandarach. 
Znów ulice przystroisz w zieleń, 

A dzwon * katedralnej więzy 
Powita polskich żołnierzyI 

Warszawo. 

Warszawo okryta rai oh ^ — 
Prezentujemy broń* 

Na baczność stajemy przed Tobą. 

Wilno, 1340. 


Ryszard Pobóg 
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Nie wolno czekać na przyjście wroga (I) 


Biedy Europy — przestrogą dla Ameryki 


N, kitka micięcy prztd wojm. tj. matirrowoly te Mnie ciotgi dla więk- 
w czerwcu 1039 r. Ut.lem a ramienia «*<*»«■ T * ki<! ’'* b * wk ' b r!> r 

jednego a aeroklubów polakich do £& 

Belgii, Francji i Anglii. Trwa moje- A UB t r jł i Czechosłowacji onuc po 


Polska traciła wtki tysięcy swoich 
żołnierzy; — na zachodzie nie było 
nawet potyczek. Polaka traciła dzie¬ 
siątkami swoje samoloty ; — Zachód 
nie zdobył się nawet na jeden nalot 


go lotu prowadziła przez Niemcy, Olimp jadzie berlińskiej, kiedy Nicm- na Niemcy. Państwa zachodnie wy- 


więc ułożyłem ją tak zęby móc jak- cy wykazały światu olbrzymie zmili- 
Twtwięcc; zobaczyć. Ze względu na psryzowanie rrslodzie^y mem.eckiej * 

t. Z. .trety rokor.ne mu.Ukm ,1' J«j *rt.w„oic f,ryern,. 

, . u < i,, „ Bierność państw zachodnio europcj- 

treyn«e tylko dozwolonych ulików (kkh by| , )tdyni( , yllt0 wyn j|,j cm 

i otwartych dla turystów lotnisk i me dobrobytu, i wypływającego stąd lent- 
wolno mi było zbaczać. W ten sposób gtwa. Mięki fotel, cieple pantofle i 
mogłem zobaczyć tylko to na co mi dobre cygaro, oto był ideał bourgeoi* 
Niemcy porwolili. I tego jedn.k było francuskiego ety belgij.kiego. 

»k duro, ie upewniło mnie cnfkowi- Anglii byli o.tro/mejui w ocenie 
, . . .. . . . • przyszłości. Uwidoczniało się to w 

c.e o banito bl,tk,m wybuchu wo,ny. £ wi J io wykopanych we w ,- y ukiclt 

czemu dałem wyraz w kilku artyku- par k ac h londyńskich ogromnych glę- 
lach w jednym z najbardziej poczyt- bok ich schronach na wypadek bom- 
nych cea.opiam polskich. bordowanu. Byli to jednak obrona 

Zobaczyłem mianowicie dwie r«- egoU bierna i mało skutecana co .ńc 
3 okazało zaraz przy pierwszych praw¬ 
dy* dziwych bombardowaniach Londynu. 

ł) że na wszystkich lotniskach me- p u bli C zność londyńska me traktowała 
mieckich skoncentrowane są ogromne tych zarządzeń poważnie i z humorem 
ilości ciężkich samolotów wojsko- i zaciekawieniem zwiedzała schrony 
.wycli. 1 

2) że koncentracja ta obejmuje 
Wszystkie lotniska mniej lub więcej 
zbliione do Polski: nie obejmuje 
natomiast lotnisk zachodnich Nie¬ 
miec. 

Mianowicie na lotniskach w Słupiu, 

Szczecinie, Berlinie, Magdeburgu, 

Lipsku. Dreźnie i Wrocławiu stało na 


tak, jak się zwiedza muzea. 

W niespełna trzy miesiące Europa 
przekonała się. że wojna jest rzeczy¬ 
wistością i zc Niemcy stanęły do niej 
z dziesiątkami tysięcy samolotów, 
wówczas gdy Europa mogła przeciw¬ 
stawić im tylko setki. 

Koncentracja na wschodnich grani* 

__ _ ___ _ __|_ cach Niemiec wcale nir była blagą i 

polu po B0~, 100. ISO samolotów typu straszakiem lecz doskonale opartym 
bombowego —-wówczas gdy w Hano- na znajomości psychiki państw euro- 
werze. Cassel i Frankfurcie n Menem pcjskich planem strategicznym, w 
stało ich najwyżej po 10-12. a w Ko- którym na Polskę zostało skierowane 
lomt ezyli najbliżej granicy francus- całe udcrienic potwornej armii let¬ 
kiej dosłownie trzy. niczej Niemiec. 

Jak zaznaczyłem wyżej, i należy to Państwa europejskie wypowiodzia- 
podkreślić. były to wszystko lotniska ły Niemcom w dwa dni po zaatako- 
dozwolonc dla oczów turysty, a samo- waniu Polski wojnę lec* po za tym 
loty stały na otwartym polu. niczym nic zrobiły nic, żeby odciążyć Polskę. 

nie przykryte, czyli również dostępne ___ , 

dla niepowołanych oczu. Można się --- ~ 

było ratym łatwo domyśleć, że taka 

Rama. albo l wielokrotnie większa r-w • • ¥17’_^ . 

ISMi Ze zniszczonej Warszawy ... 

niewidzialnych hangarach oraz na łot- 


powiedziały wojnę, ale nie rozpoczęły 
akcji. 

Polska została powaloną w ciągu 
kilkunastu dni. Tych kilkunastu dni 
wystarczyło jednak żeby umożliwić 
zachodowi zmobilizowanie swoich re¬ 
zerw i uwidocznić mu co to jest nowo¬ 
czesna wojna lotnicza. Tych kilka¬ 
naście dni to jest fundament przy¬ 
szłego zwycięstwa. O tym powinien 
wiedzieć każdy miłujący wolność 
człowiek. O tym powinien wiedzieć 
kardy Polak, kiedy myśli o Polsce. 

Te kilkanaście dni rozpoczęły nową 
erę w dziejach wojen — erę lotniczą, 
Gdyż nie było jeszcze wojną lotniczą 
to co działo się w powietrzu podczas 
poprzedniej wojny. Tamte wyczyny 
lotników miały się tak do tego co 
działo się podczas dni wrześniowych, 
jak turnieje zapaśnicze wieków śred¬ 
nich miały się do bitwy nad Marną. 
Te setki samolotów działających 
jednocześnie to było coś zupełnie no¬ 
wego, COŚ czego świat dotychczas ani 
nie widział, ani nie słyszał, ani się 
nie spodziewał. Nad Polską » na Pol¬ 
sce dokonany został eksperyment 
który miał wprowadzić zupełny prze¬ 
wrót w strategii wojskowej. 

Trzeba przyznać, ic inicjatywo te¬ 
go przewrotu, zbrodniczo inicjatywa, 
nale/y się całkowicie Niemcom. Oni 
odkryli, oni ją wprowadrili w czyn. 
oni ją w mistrzowski sposób przepro¬ 
wadzili. Europa została całkowicie 
zaskoczona i postawiona wobec faktu 
dokonanego: musiała dostosowywać i 
swoje posunięcia i swoje zbrojenia 
do tego nowego stanu rzeczy. Nazy¬ 


niskach. do których turysta lotniczy 
nie miał dostępu 

Z tych obsarwacyj nasuwały się 
same przez się dwa wnioski: ze Niem¬ 
cy są doskonale przygotowane pod 
względem lotniczym do wojny i ic 
koncentrują główny i pierwszy atak 
przeciwko Polsce, lekceważąc zupeł¬ 
nie Europę zachodnią. 

Tc wnioski były tak jasne ze wprost 
wstydziłem się o nich mówić. Okaza¬ 
ło się jednak, /* nie były one ani 
proste, ani jasne, ant widoczne dla 
dyplomatów 1 strategów zachodnich. 

Potwierdziły mi to dalsze obser¬ 
wacje i rozmowy w Europie zachod¬ 
niej. Mianowicie, ani w Belgii, ant 
we Francji, ani w Londynie nie wi¬ 
działem ani jednej masryny. Z roz¬ 
mów z wieloma osobami, z którymi 
się zetknąłem, wynikało, że przy¬ 
gotowań niemieckich me biorą po¬ 
ważnie i traktują je jako zwykły 
niemiecki blufl. Rozumowano mia¬ 
nowicie. że Niemcy naumyślnie poka¬ 
zują i krzyczą o swojej potędze woj¬ 
skowej by nastraszyć Europę, że w 
rzeczywistości nie są ant do wojny 
przygotowani, ani nie mają większej 
ilości sprzętu bojowego, ani ich silni¬ 
ki nie są dobre i wytrzymałe. 

Nie wiem czy była to bardzo sub¬ 
telna propaganda niemiecka, czy za¬ 
dziwiający oportunizm państw za¬ 
chodnio europejskich. Pakt jednak 
faktem, ie Europa nie zrobiła nic, 
zęby temu stanowi rzeczy przeciw¬ 
działać albo czynnie — przez natych¬ 
miastowe energiczne i solidarne wy¬ 
stąpienie państw europejskich prze¬ 
ciwko Niemcom, albo — chociażby 
biernie przez odpowiednie zbrojenie 
się w przewidywaniu nieuniknionej 
wojny. 

Niemcy zbroiły się dniem i nocą, 
budowały tysiące samolotów, armat, 
łodzi podwodnych, czołgów. Nato¬ 
miast państwa europejskie urządzały 
konferencję, pokazy filmowe i rewjc 
wojikowe. na których po kilka razy 


Ruiny Giełdy 
Bourse buildirtg in ruins 



U nóg twych kłodę: o / żałoina wdowo 
Polskiego ludu! O f matko w żałobie 
Tych co śpią w krwawym pochowani grobie, 

1 tych — co wierzą , że wstaniesz nanowo: 

Ol ty gotowa Twą krew Chrystusową 
Rzucić na twarze wątpiące i blade, 

WARSZAWO! tę pieśń ci pod nogi kładę 
i nóg skrwawionych twoich sięgam głową . 

Juljusz Słowacki 
(Z Piasta D anty saka) 

• • • 

. . . Gdy Turków za Bałkanem twoje straszą spiże . 
Gdy poselstwo paryskie twoje stopy liże. 
Warszawa jedna twojej mocy się urąga 
Podnosi na cię rękę i koronę ściąga. 

Adam Mickiewicz 

(Reduta OrdonaJ 


wa się to opanowaniem inicjatywy; 
wszystko zaś co się dzieje obecnie po 
stronie naszych sprzymierzonych to 
nic innego jak walka o opanowanie 
tej inicjatywy w powietrzu. 

W ten sposób Europa weszła w no¬ 
wy okres historyczny, w okres, który, 
można nazwać okresem władztwa po¬ 
wietrza. 

Poprzedzającą nas historię, t j. od 
niepamiętnych cmów do ery dzi¬ 
siejszej. można podzielić no dwa wy¬ 
raźne okresy: od czasów niepamięt¬ 
nych do Napoleona to okres lądowy 
albo okres konia. Okres drugi od 
Napoleona do poprzedniej Wielkiej 
Wojny okres morski, albo okres pary. 
Obecnie wchodzimy w okres trzeci, 
okres powietrza albo okres benryny. 

Rzeczywiście, jeśli zastanowimy się 
nad okresem pierwszym, to spostrze¬ 
żemy, ze w ciągu tego czasu najwięk¬ 
sza szybkość z jaką człowiek mógł się 
poruszać była szybkość konia. W 
ciągu tego okresu człowiek nic wy¬ 
nalazł nic lepszego od konia. Armje 
Aleksandra Macedońskiego i armje 
Napoleona nie znały szybszego środ¬ 
ka lokomocji. 

W okresie drugim zjawia się wy¬ 
nalazek silnika parowego, który znaj¬ 
duje zastosowanie przedewszystkim 
na statku; szybkość statków znakomi¬ 
cie się zwiększa i człowiek zaczyna 
spostrzegać, że może opanować ży¬ 
wioł. który go dotychczas dzielił od 
innych ludzi. Morze staje się naj- 
więszym łącznikiem kontynentów, tak 
jak przez tysiąclecia było ich roz-^ 
graniczeniem. 

Anglia pierwsza pojmuje doniosłość 
tego stanu rzeczy. Jako wyspa czuje 
się powołaną do opanowania mórz i 
w mistrzowski sposób dokonywa tego, 
nie dając odebrać sobie inicjatywy w 
tej dziedzinie w ciągu całego wieku 
XIX aż do chwili obecnej. 

Pod koniec tego drugiego okresu 
wchodzi na widownię nowy nieznany 
dotychczas czynnik ruchu, benzyna i 
szybkość posuwania się armji zrywa 
raptownie z dotychczasowymi tradyc¬ 
jami i zaczyna oscylować kolo cyfry 
100 mil na godzinę. Równocześnie z 
tym myśl człowieka przenosi się do 
innej dziedziny, do innego żywiołu, 
do powietrza. I tu dzieje się to co 
zaznaczyłem powyżej, ie Anglia nie 
spostrzega we właściwym czasie zna¬ 
mion nowego okresu historycznego i 
daje sobie wyrwać inicjatywę z rąk. 

Konsekwencje tej opieszałości ntt 
dają na siebie długo czekać 1 są 
wszystkim znane z doświadczeń obec¬ 
nej wojny. Europa staje się widownią, 
takiego rozpadania w powietrzu, jakie¬ 
go nie przewidywały najśmielsza fan¬ 
tazje. Można rzeczywiście powie¬ 
dzieć. że lotnictwo zdobywa sobie 
miejsce na święcie “przebojem". 

To ustalanie epok historycznych, o 
których wspomniałem teyzej. nastąpi¬ 
ło w Europie i krajach sąsiednich/ 
czyli w tak zwanym Starym świocic. 
ś wiat Nowy. czyli obie Ameryki, jest 
oddzielony od kotła europejskiego 
olbrzymią przestrzenią oceanu, r.a 
którym w dalszym ciągu panują kon¬ 
serwatywne zasady wojowania i po¬ 
ruszania się. Sprzyja to temu. ie 
Ameryka nie odczuwa bezpośrednio 
cicipicń Europy i cieczy *ię swoją 
rolą obserwatora. Ocean Atlantycki 
jest głęboki i szeroki. Floty amery¬ 
kańskie są liczne i silne. 

Ale Ameryka znalazła się w tzczęś- 
Irwym położeniu obserwatora, który 
nie tylko widzi rozgrywki innych na¬ 
rodów, lecz może zawczasu zrozumieć 
źc rozgrywki te wyszły z ram dotych¬ 
czasowych zwyczajów wojennych i 
przeniosły się do innej doytchczaa. 
nieznanej dziedziny. Nic może zatym 
Ameryka powiedzieć, ie ta lub inna 
inicjatywa ewentualnego przeciwnika 
zaskoczyła ją z nienacka. Cała dzi 
siejaza wojna ze wszystkimi jej nie¬ 
spodziankami jest dla Amerykanów 
widoczna jak na dłoni. 

Czy nie warto zatym uważnie przyj¬ 
rzeć się temu co się na święcie dzieje 
k co tnorc wkrótce nastąpić? 

J. Podbcre&ki. 
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Nr. 9 


We can't wait for lite enemy to eonie (I) 


Errors of Europę — Warning for America 



A few ittomht be fort the war, (o be 
dtmet h\ Junt 1931, cm behttlf of one of 
tlić Polkh A v 3.,n i on ĆEubti 1 was or- 
de red to fly nver Belgi um, France and 
Ertgtand I bad to go over Germany 
and in pianning the route I took the op- 
postunity to sff nś much as possrbk 
thrre. f had co keep in mind alli che 
for bici den zones and ust onły ihote air- 
porrs the Gcrmans allawed me to use, 
That fllonc was enough to co nv i net m e 
that the war was a mat ter of litne only. 
I tbtn wrota a few ameles Thes-e werc 
pijliit .herj stt ollc of the most popular 
Pdlish ocwspaptum, 

First of all I pa w in Germany great 
t on cenna t i on a of heavy mdi! ary plan.es 
cm alt the air field*; ateondly theac eon- 
ccnlratiorts were unosiły in the areas 
Henr Polan d, Tbcrc were around 80* 
1 00 , I?S phines on The adroJromcs □.t 
Sialp.Stcitin. Berlin. Magduburg, Łdp- 
jdg. DfC*de:i and Btislaw. W Sten at 
the parne Linie in H.ui!tovtr ł Ca ń set, 
Frankfurt Gil Mrin the dusih; 
arnounted lo 10*13, and in Cologne nesr 
iht Frtnch bnrdtfr tliree io the most, 

The moat import ant thing mentioncd 
obrady lt« that tbaae atr fieldu could 
be scen by aJl Lbc lourmu* The phm« 
iifond in u pen Be his not uamouflaged. 
One could veiy easily «prci a greater 
ainount of the sarnę kśnd of planem ta 
be liiddru in other scen and ituscen 
Jterodrirme* not in zl&ht of any oriinary 
tgiirfbL 

1 m™ to twa Ertmclusions; the Ger¬ 
man 4 i r for cc U well prepared and that 
the firce attack to goiug 10 be diretted 
againsi Fojand, and not Western 
Europo, 

That wa* so ckar that I felt uneasy 
when trylng to talk abmit u, It sttmed 
thal the cmiciUbion was neithtr timpta 
nor evulr.nl tu the western dćpkmatfi 
and straieglatŁ 

AU thip was tonfirmed in my fartber 
Łrayef and my conversation with people 
£a western Europę. Ncither in. Belgmrn 
nor in France or London did 1 aóe one 
piane. From my con^ersation I 
gatlmred that nobody Lreated Gtr* 
%fhany’f preparatiorts seriously^ Just 
anotluc bluff, Ev ery body I apoke to 
wdd thai ihe Gernian* are showiflg off 
thdr miltuty (towrr in order to frighten 
Europę; thttt lealty thfy are not pre- 
pared for warfarc, fhey have no war 
materia!, and fhcir engines ord in/erior 

in ^ttahty. 

I nm ńoi surę ii chat waę the most 
■ubtiiĄ German propaganda nr a inr- 
prining opporumćsm of Europoau 
cejtułttioit Ffie fact rcmein * tliai in- 
Łtcad t>£ uppussng First of all a^ainat it 


*ctively and Kolidarly or at IdnŁsi 
puarueLy by adcąuate armwnttnt pre* 
par arion nothing was being tlone. 

Thni iirmamrnt in Germany was go- 
ing on nigki and tlay, Thonsanda of 
pbmc*. Kubinarines* sanki were bcing 
built, In the meantimr the western 
po wers wert having eon Teren ces, pre- 
vi(ws tjf filirih and military parad es 
wberc ihe tan te tanks paraded a few 
limes for gręaier effect. Ali that tom* 
foolery was very good In the lait war, 
bur after tlte occupation of Austria and 
Czv£,h 0 &lavakia. and stiSl morę after the 
Olympic Games in Berlin, then Ger¬ 
many abowed the world rheśr miJitsr- 
ieed youth and m phyaical fitness. 
The passiyrnesit of western European 
conntric^ wan dac only to the prosper¬ 
ity and the lafitiesfi ae a natura! eon- 
&eqm-rtce, A couifortable armchair, 
warm slipprra and a good ci gar that 
vra* rhe ideat aim of a 1 ’rcneh nr Bel¬ 
gi Hm hourgoię. 

En g land was la king grtaltr pre- 
cauiions in estimating the futurę. The 
frcEhly dug aut shekersi in London 
parks were a algt% of preparedness tri 
eue of bombżrdmeifts. The first 
bombardmenis of London showed how 
ineffideiu tt a!l wa*. London^ public 
trraied the instructiona with the usual 
amounł of hummir atid viflited thern 
with interest the same wny ono visits 
museimis; 

Within three months Europę *aw 
lfi 3 t the ■wtjr ią a r«dlty and that Ger¬ 
many began tfiat war with chousands 


of plan es, w hen the resl of Europę Iiad 
only a few ^utidred. 

Cemcentration on the ejistem border 
was not a bluff or achreciow but on 
exccMent strategie^] plan based on the 
koowledge of psycholog y of t h e 
Euro pean eountbei, and Palirnd was 
the cottmry whkh rcc«ived the huvicrtii 
Mo w of Lhe rnoDślruous German alr 
force. 

Europeatt countries declared war on 
Germany after twa dnys of war on Po- 
land but ibey refnzined from dośng any- 
thing to hdp her. Pol and wa& Tosing 
hundrerfs of thausanel* o£ her icldiers 
and in ihe meamime nothmg happened 
on the western front. Pofand «as los- 
ing her piane* one by one while the 
Wesi did not even carry out one bomb- 
ing altach on Germany. Wcstcttt 
po wers declarcd war without taking 
any part. Poland was ovorrutl in a few 
days. Howevcr, rhose few days were 
sufficient for the West to mobtlije her 
resonrees a nd rcaiizę w Hat kind of war 
is being carried on. These few dsys 
were the foundatimt for the victorjr to 
cumę. That should be dear to alf 
liberty loving men. That should bo 
elear to evciy Pole who thinks about 
Poland. 

Those few days begart a new era in 
the history of war*-, aii-war eta Be* 
eaime we can p t cali the happeningu of 
the lost an air war, AU the encounters 
of the ai rmen in 1914 am bc c om pa red 
to the same proportton to the Sepiem- 
ber dayG in J939, an tliose romantie 
medi«val toumamonts ro lhe battle of 
Marne. The hiindredit of planes oper- 
ating ^simulianeoualy Was sosnętbing 
quitc ńew, dłfferent. ttomelhing nobody 
ever heard of or *aw or crpęcted. An 


Ze zniszczonej Warszawy ... 

Ko&iół Św. Anny 
St. A nnę Chutch 



... A ty co? Myślisz p&wn& t ze to dziejów krater 
Wciitż ty SHwą wyrzuca romantyczną lawę 
1 iće ro fetzęie jeden szalony hóhnter 
^leoparrznł, tiljtiUką o pęt nl Warszawę, 
j tobie jeszcze ciągle marzy się o cudzie 
i o owych mdlmlriach, co się biją chrobrte. 

Cudów chcesz? Pomysł tylko, ie są zwykli ludzie 
Jak ott. co tswsjLe wszystko chcą wypełnić dobrze,. 
OcAo. pieśni! Bo Bracia nasi w grobach fażą. 
Powrócisz, achi powrócisz, gdy w bębny uderzą 
I wojsk naszych znów kroki posłyszysz miarowe* 
Na mury potrzaskane, fla ulice wolne 
Jiko Hicie wawrzynu rzucisz kwinty polne 
7 tych, en tam zostali, obejmiesz za głowę. 

Jatt Lechoń 
(Pieśń o Stefanie Statzymkim) 


expenmcnt ovęr Poland took place, 
chat intmduced a revolution in military 
strategy. 

It WKttt be admitted, that tite initia- 
tive of ih)K ttimJutiori, thife memstrous 
iniiłativo Iicb wholiy and solety in the 
ftands of rhe Germans. Tliey wtre 
Ibóse who tu cent ed and int roifuced It 
in lhe mo»t master ful way possihtc. 
Europę was completdy taken by aur- 
prise and kft hefore an accomplisherJ 
fact. Europę had to adjusi hersdf and 
ber armament to a rtew srace of aNairs* 

Th i* is railed the rakittg of rhe initii* 
lsvc bito one 3 tands: and ecerything ^ 
tiTtit takes place on the suJe of o tir allies 
h not bing ebe hut the frght for the In- 
itlative śa the air, 

TJtus Europę enteted 4 n;w hi^torical 
period, which * ho u Id be called the «a 
of the '‘Supremacy in the air‘\ 

Prehistorie timęs he, from tfnits im- 
mernortal to the present times can Ikr 
divided in iwo dminct periodu: First 
to Napokon. the land era or horae 
era, Secuiid era: from Napoleon to rhe 
last World War era, rvaval nr stearn 
ora, We are entering 4 tfrird era, air or 
|wtroleii!n era. 

W hen we causa der tli o first period 
w* muifi comc to the condusion that 
at ilmk time rhe greatęst flpeed rcuut 
could itiovo with was ihe sfieed of tfus 
horst, Msn did not iTłveu» anyihtng; 
qukkcr than the horse Tlte armie* of 
Alexandcr the Great amf ihose af 
Napoleon did nor knew any hetter 
means of communieation. 

In lbc secoruf period we havc khe in- 
yentiou ol ihe sttiam engine, applied In 
the stearn hoat. The apeed ol 4tearrl 
boa ts gToiTs and man is able to conquer 
that element~water v The reas and 
ozeans are from ihat moment the link- 
*«ft of comsnonu juat ai thbusands of 
years a-o they nrre the dividing ehj- 
mcjits, 

Euglund is the fir»i oat who ijTaspś 
the irnponanec of Lhat sraie of uffaira, 
Being an foland she wam* to dónEinsttt 
ihe leaii and fn a musteriy way arhirwit 
Li. Stie did not Łct the inkiativp to bo 
laken from her cven in nLneicendi 
eentUEy. Nor tdi rhe presem diiys. 

lii the <rtd cd the serond era we como 
ocroAi a nr w «nd utiknown inventton« 
póifokum. The iLpeed uf mbyiti^ 
armicji rises to *m unheard of nutńl>er 
o_f rtitlcn per hnur—100, Ak the same 
ttmo thć thougltt. ctf men trar.ifcrs h- elf 
to anoihrr gphtre of imęrcnh to nnoiber 
rlctnent—the afn And bert one thjjigr 
kitkę- place. BngUntJ iluei; not furI tn 
noticc in proper time the *jgna. of that 
Hew hisiomaf pcrćoci and Germany 
jimiches the imttaiiue From her, 

Wc ditl not havc ter wait leng for tlm 
eatŁsequenceii o f 1 h i t. ne^Iigetice. 
Europę witseeses the ttuHt tauiostic 
progres and deveto-pmem m tin air, 

The *ir for cc hec orne* the impoMgmt 
feetbr in modern war fart. 

Tiie iiivi:«inn of the. above mjcrtdomtd 
hiuurkj}| pafiods took place iń Europa 
and neigliboriug countticr. in uther 
words rhe io-calied "Old World". The 
New World or the two Amcncas, ar«: 
»cfiara(rd Tram Europe*s “bniStng pot H 
by an ciiominiM ocean, wiicre the eon- 
Soryątfye methods of warfarc Klill pre- 
v.ul, AU tliis is due to tha faci tltnt 
Amerfcji i* noi affectetf directly and 
does not espenenee Europę^ nkf&ctticfi. 
Acnerlea is contcutcd with lner rak of 
an obaerv<;r The Athtutk acEau is 
deep and widr. The AmBrican Navy 
large and rrtrang. But Americfl found 
hcinelf in a lucJcy poaltion of an oli- 
server, who not nały watches, the 
atrtiggles of olfter nations, hut shm caa 
leam and soe tlrat rhese slrugglefi, havo 
taken an enlirdy ttew and ddrerent 
turn, Thtis Amcika cjuuwt *ay tiul 
tbe mitiatitr* of the possibte advt::sary 
took her by ^urprlde, The pre&ent war 
with all Itsc surprises ts nu puzzle tu 
them. iim‘t it then urorth whllr To Iranie 
clprudy at today ł s world happenin^K, 
and viauaJt£c wltm mig tu happen? 
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Nr. 9 



W Szkocji-na odcinku 


' ... Br/eg morski spłaszcza się tutaj 
Jakhy w wydmę pia.sc/y5t;>. nawet w 
rzeczy samej wydmę piaŁCzystą. na¬ 
wiana przez morze i wiatry temu 
tysiące lat, tak że zdołała jur po- 
rosnąć lasami. Drogi jakie tutaj obie¬ 
gają od *zo«y nie są już asfaltowane. 
Gną się miękko i wojskowe ciężarów¬ 
ki rozbiły je w niejednym miejscu. 

W lesie polana prostokątna. Na 
niej w miejsce namiotów wyrosły 
wtclkie blaszane baraki . Jakby beczki 
poprzek rajane no pól, pionowym cię¬ 
ciem. a potem poprzewracane. Jak 
... .łirufh iln«trntvi 


budy cygańskie źe starych ilustracyj 
x XIX wieku. Blacha karbowana. 


która jest zarazem i ścianami i da¬ 
chem rudzieje na deszczu, który te¬ 
raz. w pełni jesieni, jest ustawiczny. 
Chwała Bogu że są te blaszanki. Pod¬ 
łoga w nich sucha, nie przepuszcza 
wilgoci, której na polanie t wszędzie 
tutaj pełno wokoło. Warty krążą. Na 
Józkach, owinięci kocami, śpią ci co 
wrócili dziś w południe ze służby. 
Gra radio — może dar cenny Polish 
Relief Fund. Ktoś czyta. Paru gra 
w karty. 

Slttiba jest dwudziestoczterogo- 
drinna nad mottem, na lak zwanym 
odcinku. Idzie się tam dalej ową 
drogą leśną, która się zwęża, prawie 
ginie. Obchodzi pola minowe, gdzie 
c/asem ginie od wybuchu zabłąkany 
z pastwiska baran lub lekkomyślny 
przechodzień. Jeat coraz mokrzej. Od 
morza które o tej porze roku je*t 
zawsze zamglone, proszące wodą i 
zimnem, idzie mgła. która wodą osa¬ 
d/a się w wełnie ubrania, błyszery 
na blasze płaskich hełmów angiel- 
akich, wgryza się rdzą w szczeliny 
metalowych części karabinu. Grunt 
faluje tu coraz częściej w wyboje, 
jak łacha nadmorska. Morze. Czyli 
odcinek. 


Na samej plaży, gdzie woda jeszcze 
podmywa, sterczy rząd wysokich gni- 
Łych cokołów."blisko jeden drugie¬ 
go. monotonnie idących wybrzeżem. 
Przed nimi. jeszcze w morzu, siec 
drutów kolczastych. Morze rwie je 
ciągle. Polacy, naród lądowy, widzą 
teraz jaka jest siła uderzeń morskich. 
Nawet te slupy betonowe podrywa. 
7.m rzędem słupów, cofnięte, niewy¬ 
sokie. Bzare budowle. Jak głowy o 
niskim czole i oczodołach podłuż¬ 
nych. 

Phylboxy. 

Znowu wartownicy sprawdzają kto 
Idzie. Teraz angielscy. Ten. najbliż¬ 
szy Odcinek, to właśnie oni. Po pias¬ 
ku wybrzeża idzie się kilkaset me¬ 
trów. Wartownicy po/svy. Znowu 
hasło, odzew. Co pewien odstęp phyl- 
bosy- W mroku wieczornym, w sza¬ 
rudze jesiennej, wyglądają doprawdy 
x daleka jak tajemnicze potwory, 
które całe wkopały się w piasek, łeb 
tylko wysunęły i tymi Żlepymi, po¬ 
dłużnymi oczodołami lustrują szare 
beznadziejne morze. Prawie nu* 
widoczni obserwatorzy, wystawieni 
na zewnątrz, na ndc która nadciąga, 
na mokry chłód który wyziębia ciała, 
wypatrują nieustannie, nieskończenie. 
Cały brzeg brytyjski trwa od miesię¬ 
cy w takiej czujności, zwróconej na 
morze. 


Wchtodzi «uę do takiego pbyibozu 
od tylu, niewielkim wejściem, jak do 
kazamaty. Istotnie. jest to kazamata. 
Strzelnicami otworów, wykrojonymi 
w grubym betonie, śledzi morze. 
Wewnątrz mrok. Drewniany stół 
okryty kocem, jedzenie, menażki. 
Ławki na których, po odwartowamu 
na dworze, można się przedrzemać. 
Gdyby nie to zimno, zimno nocne, 
które nadpływa jeszcze grubo przed 
mrokiem, które w tym betonie gru¬ 
bym zastygło jak cement, na zawsze, 
wartowanie dwudziestoczterogodzin¬ 
ne nie miałoby tego charakteru upor¬ 
czywego trwania. Czekanie dłużyło¬ 
by się mniej. Doba trwałaby krócej. 
Milczenie wielkiego piasc/yatego wy¬ 
brzeża. nad morzem, popod wydmami 
porosłymi niskim lasem sosnowym, 
nie byłoby tak przejmujące. 

Zluzowuje się poprzedników, ura¬ 
dowanych. przeciągających się radoś¬ 
nie i odchodzących śpicsznle. jak po 
procy w fabryce. Wyznacza kolej¬ 


ność. Broń opatrzona, karabiny ma¬ 
szynowe gotowe, wszystko na wy¬ 
padek alarmu. Warty wystawione. 
Wtedy wszystko zapada z powrotem 
w nieruchomość, przerywaną tylko 
zmianami wartownika. Czasem wyj¬ 
dzie się nad morze, popatrzeć. Ale 
może jest nieruchome zawsze. Białe 
smugi pian są na nim częstsze, lub 
rzadsze, pole widzenia rozszerza się 
lub zaciemnia, jak w lornetce prze¬ 
stawianej na odległość. Są dnie kiedy 
linja horyzontu odcina mię na granicy 
nieba i morza, jak ostry rys. Ale tych 
dni jest mało, jest teraz coraz mniej. 
Najcxęaciej o kilkadziesiąt metrów od 
brzegu zaczyna mię taki no mana land, 
pomiędzy morzem a niebem, rozpylo¬ 
ny mgłami, przenikający odpryskami 
fal. 

Zarazem n no-man's land " dwuch 
walczących światów. 

Dzień gaśnie w phylbozie szybko; 
świece wstawione w puszkę po kon¬ 
serwach mięsnych nic wiele świecą. 
Rozmowy wloką się powoli. Myśli 
sennie. Czekanie wydłuża się w nie¬ 
skończoność. Jakieś wspomnienia 
dawne lub najnowsze, jak szczątki 
niedożutego pokarmu w ustach. 

W głębi pbyibozu przytupują, 
zmarznięci, noga o nogę. Od betono¬ 
wej podłogi idzie echo tego przytu¬ 
pywania. 

Jeden, z książką przy owej świecy, 
czyta. 

Jeden w koc owinięty śpi. 

Dwuch innych milczy i czeka. 

— O czem myślisz? pyta jeden. 

— ja — budzi się tamten jakby z 
odrętwienia czy snu; ja nic, tak o 
wszystkimi . . . 

O wszystkiem, to znaczy o domu. 
To znaczy o jakimś tam Miechowie, 
o jakiejś Śremie, albo jakiejś ulicy 
Zamkowej w Wilnie, Kleparowskiej 
we Lwowie. To znaczy o rodzinie 
od której niema wiadomości. To zna¬ 
czy o Polsce. 

— A ty, pyta tamten w odpowiedzi, 
o czemjtt ty. myślisz? 

— Ja? powiada drugi; w tej chwili 
o mezem. Przcdtym myślałem o 
Romku i o Stanku . .. 

Obaj się zapamiętują. Romek i 
Staszek to są koledzy * tej samej 
kompanji szkolnej we Francji. Sześć 
miesięcy wojska razem. Potem oni 
poszli do trzeciej dywizji, która jesz¬ 
cze stała w Bretanji. a tamci dwaj 
jeden do pierwszej, pod Sedan, drugi 
do drugiej, na linję Maginota. Gdzie 
są terar? Romek pewno w niewoli 
niemieckiej; a może zginął? Staszek 
pewno internowany w Sawajcarji. w 
bezruchu. 

— Tam w Szwajcarji mają podobno 
bardzo dobre warunki . 

— Co to znaczy najlepsze warunki; 
jak nic nie mogą zrobić, chyba czekać 
bezczynnie . . . 

— To po prawdzie my też czekamy 
tutaj bezczynnie. Chodzimy na patro¬ 
le, ^żartujemy przy polach minowych, 
przerabiamy nasze francuskie Ćwi¬ 
czenia i pełnimy straż nad tym mo¬ 
rzem . . . 

To wszystko jest. oczywiście, praw¬ 
da. Ale teraz gdy to właśnie mówi. 
wspomnienie o lamtych dwuch kole¬ 
gach. którzy nic wiedzieć gdzie są. 
odpowiada echem, żc tak jednak nie 
jest. 1 towarzysz rozmowy wyprzedza 
słowami ową właśnie royil. 

— To niezupełnie tak, mówi. My 
jednak jesteśmy armją polską. Prze¬ 
trwaliśmy i polski wrzesień i fran¬ 
cuski maj. Jesteśmy dalej armją. 
Prędzej czy później, pójdziemy do 
walki. O jakżeby na naszym miejscu, 
w tych zimnych phylboxacli, nad mo¬ 
rzem północnym w rimową szarugę, 
chcieliby wartować tacy jak Staszek 
i Romek. Lub nasi koledzy szkolni 
pozostawieni w Polsce. Lub ci we 
Francji pozostawieni, ci na Bałka¬ 
nach. ci w niewoli niemieckiej. O 
jakżeby cbętni* byli teraz na naszym 
miejscu! 

Jest to prawda, niewątpliwa praw¬ 
da. Noc zapadła na brzegu zupełna, 
wartowników wystawia się nowych. 

_ Pomyśl, powiada tamten; oto 

ten szkocki brzeg powierzono na¬ 
szym. Byliśmy, co tu gadać, prze¬ 
ważnie zbieraniną niepełnych oddzia¬ 


łów. różnych broni, różnych rozbi¬ 
tych pułków. Jakeśmy tu przyjechali 
nie byliśmy wojskiem. Teraz są u 
nas, to prawda, kadry czekające na 
ochotnika x za morza. ale są i pełne 
oddziały. Teraz z powrotem jesteśmy 
po tych paru miesiącach armją. To 
jednak coś jest. Postawiono nas nad 
tym morzem. Nie puścimy go. Bę¬ 
dziemy go trzymać. 

— Myślisz, że spróbują tu wylądo¬ 
wać ? 

— Bardzo prawdopodobne, Myślę, 
że spróbują w paru miejscach naraz. 
Kto ci zaręczy, że w taką noc mglistą 
i wietrzną na morzu wiośnie nie 
skorzystają i nie podpłyną? Czy nie 
sądzisz, że mogą rmylić straż na mo¬ 
rzu i przedostać się aż tutaj? Jftk- 
najbardzicj możliwe. 

— Oczywiście. 

— Naprawdę, nie wiemy dnia i go¬ 
dziny. Może to być podczas naszego 
właśnie wartowania. Może być po¬ 
tem. Zaraz po naszym zluzowaniu. 
Może być jutTO, a może za cztery 
miesiące. Tam, w łnbrykach brytyj¬ 
skich, w dalekiej Ameryce. cały 


ogromny przemysł przestawia aię 
na masową produkcję samolotów, 
czołgós'. broni. Prześcigniemy tam¬ 
tych. Ale na to. żeby prześcignąć 
trzeba przeczekać. To takie proste. 
Nic mniej. Ale nic więcej. Dlatego 
ty i ja i tny wszyscy musimy tu stra¬ 
żować l pilnować, na ląd nie puścić 
za żadną, za żadną cenę. Dlatego na 
szkockim brzegu pilnujemy naszej 
własnej Polski. 

Im później w noc, tern wiatr i mgła 
i zimno stają się coraz bardziej doj¬ 
mujące. Po przez drzewa niskie za 
phylbozami przeświecę jakieś samot¬ 
ne. nieprzesłoniętc dokładnie świateł¬ 
ko. Wreszcie i ono gaśnie. Cała 
Szkocja śpi w swoich domach na sto¬ 
ku wzgórz, w swoich wsiach i mias¬ 
teczkach w dolinach, w swych mias¬ 
tach U ujścia rzek górskich. Śpią na¬ 
wet czarnogłowe owce na zielonym 
mimo zimy pastwisku. 

W szarych phylboxach. wzdłuż po¬ 
łamanej linii szkockiego wybrzeża, 
żołnierze polscy dopełniają właśnie 
czwartej zmiany warty. 

Ksawery Pruszyński. 


GŁOS CZECHOSLOWAKA, 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 


Szanowny Redaktorze ^Odsieczy l": 

Poczuwam się do obowiązku skreś¬ 
lenia tych paru słów. Jestem Czecho- 
słowakiem. Po polsku mówię niemal 
tak jak po czesku. 

Służyłem w kanadyjskiej armii, ale 
na wieść o tworzącej się na tutejszej 
ziemi armii polskiej poprosiłem o 
przeniesienie pomiędzy słowiańskich 
żołnierzy. Od szeregu tygodni noszę 
mundur polski. Cieszę się. że mogę 
wspólnie walczyć o wspólną sprawę 
i przyczynić »ię do zbliżenia naszych 
słowiańskich narodów. 

W walce przeciwko niemieckiemu 
barbarzyństwu niema między nami 
wyjątków*. Cel nasz jest ten sam. te 
same są środki. Tylko wspólnymi sila¬ 
mi, możemy pokonać niebezpieczeń¬ 
stwo. oswobodzić nasze Ojczyzny z 
pod jarzma hitlerowskiego. Nasze 
matki, siostry, ojcowie i bracia tam 
w rodzimych stronach czekają z nie¬ 
cierpliwością na ten d/ień swobody, 
w nas pokładają nadzieję na przy¬ 
szłość. Tylko my przywrócić im mo¬ 
żemy tę wolność, jaką im Hitler ode¬ 
brał. 

Tytko my — młodzi, ale nie przez 
siedzenie w domach, lecz przez czynny 
służbę, tylko z karabinem w ręce. 
Wszystko jedno w jakich szeregach: 
polskich, czy czechosłowackich. Wal¬ 
czymy o ten sam cel: o wyzwolenie 
z pod jarzma niemieckiego. Jestem 
Czechoslowakiem. i jestem dumny z 
mojego munduru, munduru polskiego 


żołnierza, który nie wyrzekł się walki 

O wolność. 

Częeto zastanawiałem się nad tern, 
czy ci. których tu w naszych szere¬ 
gach niema nie myślą tak samo jak 
my? Jeśli tak. dlaczego nie robią tego 
samego co my. tego — co w tej chwili 
nakazuje nam sumienie i ro**iądek. 

Tylko tu w szeregach żołnierskich 
jes« miejsce dla młodych ludzi Musi¬ 
my wykazać, że wszyscy, jak jeden 
maz walczymy z hitlerowskim barba¬ 
rzyństwem. że chcemy oswobodzić 
nasze Ojczyzny, choćby nam trzeba 
było nasze życia położyć na ołtarzu 
wojny. Nie wolno słuchać nam pod¬ 
szeptów różnych hitlerowców, czy 
podobnych •'qui*ltngów.~ Jedyną na¬ 
szą odpowiedzią jest tylko karabin. 
A później — wolność. 

Cieszę się, że niedawno odwiedziła 
nas czechosłowacka misja wojskowa, 
któro odbyła obrady z Dowództwem 
Wojsk Polskich w Kanadzie, ku po¬ 
żytkowi naszych obydwu narodów. 

Cieszę się też, że miałem okazję 
uścisnąć dłoń dowódcy P. Generała 
Ducha i podziękować Mu swoimi sło¬ 
wami za tę ciężką pracę, jaką tu dla 
naszego dobra prowadzi. On i wszyscy 
Jego współpracownicy. Niech nam 
długo żyją i jaknajszybciej prowadzą 
do zwycięstwa. 

Kończę słowami, które dumnie wid¬ 
niały na naszych sztandarach naszej 
Republiki “Pravda vitczi" — Prawdo 
Zwycięży. 

Jan Opavsky, 
Kompania Kadrowa. 




O Mnrjo. odłóż Dzień Narodzenia 
Nj inny czas 

Niechaj nie widzą oczy Stworzenia. 
Jak gnębią nat. 


Niechaj się rodzi Syn najmilejszy 
Wśród słodszych gwiazd. 

Ale nie u nas. nie w najsntutniejszem 
Ze wszystkich miast. 




Bo w naszem mieście, które pamiętasz 
Z dawniejszych dni, 

Krzyże wyrosły, krzyże i cmentarz , 
Świeży od krwi. 


Bo nosze dzieci pod tzrapnelami 
Padły bez tchu. 

O święta Mar jo, módl się m nami. 
Lecz nie chodi tu. 


A jeśli chcesz Go narodzić w cieniu 
Warszawskich zgliszca. 

To lepiej taras po Narodzeniu 
Rzuć Go na krzyż. 


Stanisław Baliński 

(Kolęda Warnawaka) 


.. 
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OBRONA WARSZAWY 


W ustni nich dniach sierpnia 1533 
roku stoika tak jak 1 cały Kraj go* 
rącrkown przygotowywała się do woj-- 
ny Były to ostatnie dni wakacji, 
wiciu mieszkańców wracało pospiesz¬ 
nie i urlopów. Na ulicach pojawiały 
się mniejsze i większe oddziały woj¬ 
skowe mobilizowane w alarmie. 

W dni uj 30-go sierpnia po rąz pierw¬ 
szy wyczuwa się n&strój grozy. Oglo- 
Słono mobilizację powszechną. Po 
tai pierwszy zaczyna być stosowana 
obrona przeciwlotnicza bierna — duża 
ilość domów, a szczególnie gmachy 
wojskowe i urzędowe są "zadrnv 
tiione". Na wszystkich placach* we 


znalazł się wysłużony podoficer 
broni pancernej z zawodu szofer, 
który szedł właśnie z bańką benzy* 
ny do garażu. Widząc poruszający 
się cx»łg niemiecki przyczaił się 
gdzieś z boku, a gdy czołg go minął, 
chlusnął benzyną i podpalił zapałką 
Ślad wozu. Ogień wybyehufljącej 
benzyny przebiegi 1 jm asfalcie i 
objął cały wóz. Załoga wyskoczyła 
i r ostał a schwytana przez publicz¬ 
ność, Dwa inne ccotgi ra widok 
ognia wycofały się :< miar ta. Spa¬ 
lony czołg wzmocnił nowe wy budo¬ 
wany na ulicy barykadę/' 
Mieszkańcy z całą en erg ją przy- 
stępują do pracy. Poseł Nicdzia/- 
kowski ^organizował “baony pracy” 


r 


bardzo pempene w robotach fortyli- 
wszystkich parkach i ogrodach kopią liatyjnych. Tysiące mieszkańców od 
rowy przeciwlotnicze. Oddziały obro- rana dnia ti września zgłosiło się do 
ny przeciwlotniczej bateryc 40 mm i kopania rowów p rtęci w czołgowych, 
kompanie karabinów maszynowych Pracowali zawzięcie adwokat w’ud- 
pnredwlotmczycli zajmują swoje sta- cirkn obok eleganckiej damy, robot- 
nowiskpi- Wszystkie te przygotowania mk obok akademika, 
noszą jednak charakter ''obrony mia- Dowództwo wojskowe nad całością 
.iria na dalekich tyłach'*. Nikt wtedy zostało powierzone dowódzey wy eo¬ 
nie przypuszczał, żc za kilka dni fufącej s:ę nu Wi>ię armii “Ładi". 
zjawię się na rogatkach miasta pierw- W dniu B.IX, wydano rozkazy, ściąg- 
sir patrole pancerne niemieckie, nięio pierwsze oddziały. * Dowódcy zorganizowano 
Wiara w trwałość naszej pozycji wszystkich szczebli rozumieją, że jest P iek f sanitarną, 
obronnej ita granicy była powszechna, to a i t a i n i a pozycja Ocena pracy kierownictwa cywtlne- 
W dniu I-go września koło godziny obronni. Dowódca obrony 1 /*i skuteczny wpływ na nastrój 
szóstej rano Warszawa przezywa Pragi pułk. J. w dniu tym zapytany obrońców opisuje w iwcim ptamięlnl- 
“aliryii lotniczy”. Kilkanaście minut na odprawie o kierunku owintu. po- ^ łt 



Z kampanii wrześniowe/ 
aprowizację oras 


później w słyszeli mieszkańcy pierw- wiedział ostro: 


sze strzały polskich baterji przeciw- 
lotniczych — “podobno bombarda ią 
lotnisko na Okęciu" “ mówiono. Na 
ulicach spokój, ruch prawie normaI* 
ny — w czasie alarmów, które się 
powtarzają kilka razy tego dnia, pa¬ 
nuje wśród mieszkańców raczej cieka¬ 
wość, objawy strachu obserwuje się 
tylko wyjątkowo, Mieszkańcy stolicy 
aą psychicznie przygotowani do woj¬ 
ny lotniczej , . . 

Lecz stolica była tylko siedem dni 
miastem na głębokich tyłach. Działa¬ 
nia niemieckie w dniu 1 i 2 września 
wychodząc z Górnego Śląska rozry¬ 
wają polską pozycję obronną na kie¬ 
runku Częstochowy, W następnych 
dniach prac rwa między armią “kra¬ 
kowską” i armią “łódzką" po*. 1 er za 
się. Wchodzi do akcji armia odwodo¬ 
wa stojąca na południowy zachód od 
Warszawy. Gdy jednak i to zawiodło 
i inka nic została zamknięta, dowódz¬ 
two polskie chce odtworzyć nowy 
front na >YiŚfe. Warszawa, choć do 
tego nie przygotowana, wchodzi do 
pierwszej łintL Ze stolicy staje się 
jeden z hast jonów pozycji obronne i. 
W dniu S września niemieckie patrole 
pancerne zjawiają się na ulicach. 

Warszawa już jednak rozpoczęła 
wykonywanie swego zadania. Choć 
dowodzi w j dopiero się organizuje, 
choć oddziały obrony jeszcze nie za- 


"■ Kierunków odwrotu niema, bo 
odwrotu nie będzie, Ewakuacja już 
się skończyła dla not u brfm War¬ 
szawy. Zarządzono obronę stalą. 


“Warszawa co noc poiządkuje się 
jak szwoleżer przed bitwą. Rozbite 
szkło uprzątały baony pracy wraz 
i gruzami, trupami koni. rozbitymi 
wozami i samochodami. Każdy zaś 


<£» 



Z kampanii wrześniowej 

JĆadrrt oddział nie śmie się cofać- nowopowftąły 
Niech na rozkaz opuszczenia po- 
zycji nikt nie czeka, bo go nie do¬ 
stanie**. 




samo n utnie obejmują służbę. 

A oto według pamiętnika reakcja 


srss&te*“' n ™“« t&śzt*" ~ 

“Trzy czołgi, licząc na moment 
zaskoczenia. wtoczyły się na ulice 
Warszawy i pierwszy z nich do* 
jechał. na Płac Unji Łtl bełskiej. 

Zdarzyło się, że wśród publiczności 


* lej był ogrodzony, 
Rano Warszawa wyczyszczona, 
schludna, oczekuje nowych wyda¬ 
rzeń bojowy cłu Je« w tym głębsza 
myśl. Każdy mieszkaniec stolicy 
ceni a obie taka elegancję i jest za 
nią wddęćiny twemu Prezyden¬ 
towi", 

W dniu 10 września następuje dat- 
kopy prace iwczo Ig owe, rowy strzelec- szy odwrót północnego skrzydła pol¬ 
skich armji, co doprowadza do ofocze-- 
fiVii stolicy ze wszystkich stron. 


Wspólny wysiłek ludności i wojska 
doprowadził do utworzenia Ttnji o- 
bronnej naokoło stolicy. Linia obron¬ 
na to barykady silnie zbudowane, za* 


Cywilnym kornisarrem mtesta był 
Prezydent Warszawy Srfirzyjisfcj Ste- 
fti s. Pod jego kierownic lwem została 
zorganizowana cywilna obrona stoli¬ 
cy: s formowa no ba uJ jony robotnicze. 



Z kampanii wrześniowej 


Od tego też dnia rozpoczynają się 
poważne ataki na cierni i wzrastając 
coraz bardziej trwają do dnia 2.7,1X, 
Oficer z dowództwa obrony Pragi 
opisuje jeden t nocnych ataków nie¬ 
mieckich w dniu 12.1 X. 

"Nocny atak niemiecki trafił na 
odcinek jeszcać Ho umocniony. 
Meldunki telefoniczne brzmiały 
nerwowo , , - I my w sitabie przy¬ 
gotowaliśmy się do obrony. Okurn- 
ło się, że ierltiek nasze bat er je ioz- 
atrzygnęły walkę. Dobrze zurgani* 
zowany i zen rod kowany ogteń kilku 
ba tery; sprawi! Niemcom takie ta¬ 
nie, w przerwali natarcie i z ogrom- 
tiymi ■'tratami wyrój nh się na po¬ 
zycje poprzednie. Rano >etki tru¬ 
pów pi-i przedpolu znaczyły dragę 
łch nieudanego wysiłku.” 

Opór oliruńeuw był twardy I zdecy¬ 
dowany co stwierdzają nam] Niemcy. 
Kapttau niemiecki Btiiige x 3T haial- 
jonu saperów u U pisże o walkach na 
przedmieśćtn Wararawy: 

k, W dniu 23 września nacieraliśmy 
na pozycję pod Włochami lO^irdle 
pud Wam/awę Prayp. Red l, Ną«/e 
bombowca nurkujące obrzuciły 
Wersra^ę harnhami, gęste kłęby 
dymu oba erw owal lamy w ciągu 
dnia. a uot.ą rozciągnęła sif nad 
miastem silna luna, Artylerp na¬ 


sza w nieprawdopodobnie celny 
ftpoaób ostrzeliwała miejsca pol¬ 
skiego oporu, które cię wszędzie 
we frontowych częściach domu znaj¬ 
dowały. Metr ra metrem musieli 
zdobywać nasi saperzy. Dwa i pól 
dnia leżeliśmy na przedpolu za* 
wzięcie bronionej pozycji. Dopiero 
poddanie &ię miasta położyło kres 
ditazej walce. Kom pan ja saperów 
miała 12 zabitych ...” 

D dużym natężeniu walk 1 silnym 
oporze obrońców mówią w&zyzłkie 
sprawozdania i opisy uczestników tak 
Polaków jak i Niemców, 

Walki naziemne charakteryzuje w 
swoim sprawozdaniu kpt. C. z do¬ 
wództwa obrony Warszawy: 

“Niemcy je fur ją przeprowadzali 
ataki, poptred^anr pilnym ogniem 
artylerji i bombardowaniem. N*j- 
bardżicj zaciekłe walki toczyły mię 
w rejonie Grochowa, Saskiej Kępy. 
na ulicy Puławskiej, gdzie poszcze¬ 
gólne domy stały się twierdzami nie 
do zdobycia, nawet wtedy, gdy do* 
my te były jui tylko kupą gruzów. 
Ataki Niemców dawały cm tylko 
lokalne rezultaty, Natomtanl zwyk¬ 
łe co nocne wypady obrońców z re¬ 
guły przynosiły sukcesy w postaci 
jeńców, karabinów maszynowych i 
działek pi/eciwpancetnycb. Tak 
jak wszędzie żołnierz niemieclc! nir 
Wytrzymywał natarci » na bagnety* 
m szczególnie w nocy.” 

Gdy jednak pomoc ./nikąd nadejść 
nie mogła — obrony musiała się skoń¬ 
czyć kapitulacją. Warszawa rozpo¬ 
częła bowiem obronę t za pasami amu¬ 
nicji na 1 1 tłiń, a żywności na 14 diii. 

I wbzysiito odbyło się jeazcze raz 
według słów Wieujęcza: 

Oddechy dym tłumi, u ud ramiona 
slahi 

A wdąz grzmi rorkai wodzów, wre 
żołnierska czynność 
Na koni cc bez rozkazu pełnią iwą 
powinność, 

Nakunięc hez rozwagi, bea c/uda, 
pamięcL 

żołnierz jakg ttityn polny, nabija, 
grzmi, kręci, 

Broń od oka do nog:i, od nogi na 
oko — 

Aż ręka w ładówrtcy długo t gtę- 
boko 

Stukała, nie znalazła i żołnieri 
pobladnął 

NLe inMarlszy ładunku, już bronią 
nie władną! . . . 

Gdy więc broń z rąk wypadł- — War- 
kapitulowała. W dniu kapitu¬ 
lacji uhrońcy dysponowali jut tylko 
amunicją na jeden dzień walki. 

Warszawa do ostatniej chwili ubra¬ 
ny, a taksę po wejściu Niemców po- 
zestala dumną stolicą. 

Jeden * oficerów biorących udział 
w bitwie obronnej tak pi»zc: 

“Warssżowa w dniu kapitulacji 
zachowała się równie g^Jnir- jak 
w przettzłych bitwach, ftyfn w peł¬ 
ni stolicą^ którą uratowała hnptrr 
łfarodtlj* 

11. M 
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Defense of Warsaw 


During the las* days of August 1035 
the capital as wrłl as the wholc country 
was carncstły preparing fcr war Those 
were the luai daya of v»cat.<m and many 
of the pęoplc wete JlO&t-ly rtllimi ng 
borne* On the slrceta you could sec 
military mobil lization. botli on a ranili 
and largc scalc. On August 30th lor 
the firsi time nn atmofipher* of leflf 
pretfailed. Śouitds of mobrlizaiian 
were coiitimious. For the first tiitte ac- 
fcion was taken to prepare the amt-air- 
craft defenscfr—many hoine* efipętńaUy 
govenmem and anrny buUdingi; were 
darkened. Iri alł aąuares, parks* and 
gardena treiudiea were dug for anti; 
mtcraFr shdters, AU ikrachtueitts of 
unii aircraft service such aś the 40 mm, 
hattertes and machino gims ossumed 
their proptr peukianB, AU of the*e 
pteparalions are madę with one thought 
in minii. ihat the city itsąlf would not 
be attatked, but the oulskitta. For 
thal rea*oii ho one thought that iti a 
few óays the German panter patrol 
would uppear at the tolbgates of the 
City. Our betief in the poaitian of our 
bonie r defenses was cortinion and 
firm. 

On tire inomijig of Septcmber 1, the 
city of Warsaw witnessed the air alarm. 
Sevend minutę* lat er the residema 
heard the tfftt shota fired by the Poltśh 
anti-aircraft batterieś—most Ukoly the 
acfodromr of OkcŁic is berubarded, 
D u ring the sttaćfc h ta »ery quiet on 
the Street5 and buuiness is norma 1. 
These aitackfl occur »everal limes dur- 
ing the day and there ia some u triom iy 
and anaicty on the part of same of the 
pcople. Signc of fcar were obserircd 
only eKceptionalfy, The inhahitariti 


werr psycbologically prepared for aeftal 
watfare, 

The Capital was only $tven days ati 
open city. Yd the Ge L iman proceni- 
tngs on first and aecond day of Sep tern- 
ber front Upper Silesia broke the Folish 
positionm in the CzejitGchiJwa seclor 

The fellowing dayu, the breech be- 
tween the army &F "Kraków* and the 
atmy of ''Lodź.*' widens, Tfaen enters 
itUo aclion the rtserwe army. which was 
ttandmg on the south aide ol tlie city* 
Wheii That tw the jr;ate was 

not lacked f lItc Pobfih conńtiand wantęd 
to o pen a rtew front on the V i stula 
river. The city &f War&aw ailhough 
not prepared enters tuto the first lilie. 
The capiul bccomes one of the bc^t 
defemiee fons. On the bili ńf Sept. 
Gtrttuan patrol gcadually en ter the 
dty slreeti. Hut Warsaw bnd already 
begun the accompiishrnents of fti duty* 
Although the cothmand ia now organlai- 
ing and the armed detaclunents have 
not assumed their afisignmenta, the in- 
babitants as^ume the dcfenfiCB, 

Acćording to a diory of someonOł wlio 
participated m thia battle we ręad the 
lollowing; "Thrcc tsnks apprartd on 
the fttreets of Warsa w and the first 
reaclłetl the Square of Urtja Lubelską* 
In the vidnity was an oFficer on his 
way from a garage T wbo Itad some hejn- 
dne in hSa po^sefision. Secing this 
tank ht camc to the sidr and poureti 
the beneitte on the motor* Firn bróke 
out and set the wbole tank in flames, 
Tim inctdcnt was viewcd by many of 
the people. The other iwo tanki lefi 
the e ty. whtle the humt tank rematned 
z* a bamcade of the rtrect. 

Tl^ city dwellers wkh srtenty and 
energy got btiay and star'*«i to preparc 


fortil iCJttiona. Thouaands of resideuts 
on the moming of Sept, Itth assembled 
to cxcavate irenches. Thcy sil worked 
obsmnately* lawyer betitdes a lady. and 
the worker amide a student. On the Sth 
of Sept. onlera werc gi^tm Irom the 
higheM co tn ma ud that a li precautionft 
shoutd be taken for an aitack hy tfltiks. 
Tbedt were ho ordera For retreah be- 
dnłse thete will be no retfeat*. Capim- 
lation was ertded lor na who defended 
Warsaw., No detachment dnred to rc- 
treatp no ordera to be given for reireat. 
Anot ner Jlne of defense fomted and 
stron g barHeadea were burit by stu- 
dents of vanou 5 achoDls. The ci^nlian 
cotmiii$>toner of the city was pnresident 
Stefan Starzyński- Under hi» direclion 
all organizationjs were fnrmed for the 
óvłlbiń$ for the ptotcction of the city 
botli dcfemtvety and from the sanitary 
point of view, 

The vah;e of the civihan work and 
Their work was Weil eapresied in the 
di ary of CoL R, 'Wiinsaw ćvcry night 
itfielf like a ęavairy befotc a battle. 
Brok en glass i* cleai cd up together 
With tubbhh, dcad horśea, broken 
wagnna and otttoa, Eyerytine Who gets 
Lip from sleep in the mflrning waters 
the bililding and garden. Jn the mora- 
ing Warsaw is deared and & wat te for 
ncw devetopmenta of the war. In thia 
thcrc is a decper thought. Every 
dwtl-tr and eecupam of the cApital 
values tt» degance and is ever gratc- 
ful to its own president. 

On The 1 Otb of Sępi. lite Polish army 
is further ptished badt, whtęh restilled 
in complete encrrdtng of The capitah 
Prom ihat day fievere land attacks* were 
continued until the 17 th of Sept. An 
officer Trom the Frague cummand 

wtitei about the night atiack whidt 

took place in the niglu * follows; 

"The German attnek that ntght took 
place on a flank tbat was not well for- 
idłcc. The idephonc orders were 


alaimmg. Tlie Alt of tfie batteries wai 
to de ci dc the battle, Good organi/ai 
tton logcthcr with a scvere fire from 
sevetal of the Polish batiertes gave tb< 
Gerinans a terrible shell i ng. whttl 
madę them reccde hsek lit their formei 
positlons with heavy losses. In ib« 
morring hundreds of German ironpi 
were foimd dead on vsritiuB 
The rtsistance was stubborn and de. 
cUive as agf ted by all Geramns-* 

Capi. Bang oi the 31 fil bnualion of 
Gtirrtipn engijfieers writea as foliowi, of 
The hal tle of Warsaw: "On the 23 rd of! 
Sept. we aimcked the positionfi at 
Wiochy- Our bom beri divcd Iow and 
Mirr cii ndcd the city with ińcendiary 
bomba, and as a lesult. heavy smoko 
cevered the en tir ad ty during the cn- 
tire day, whik at night a heavy gbre 
appenred. Our ani Hery in concerLtiati 
tng their fuc on pnaitEoni that gave uS 
most resiGtance, OnEy cne meter at a 
limę eould out engineers succtcd in ad- 
1'ancing. We spent iwo and a hall 
dsys in shelting the Tonous posilions^ 
We wcfe compctled to g£ve up ih* cap- 
turę of the city to uwoii farther idtackit. 
Our company suffered lost of twelirt^ 
men.’ f 

Since no help ciitne from any othef 
place capituUlion of the city had to 
lakę plncc. Warsaw began The sieg^ 
with ammuiutioii supplies for twelvc 
dnys and food supplies for fourteen, I 

Since ihere was no ammumtion ot 
arms Warsaw capkutfitcd. On ihafc 
day tłte defenders had only ammunitEoi^l 
for cnie day* 

Warsaw to the łasi moment even if- 
ler tbe'eniry of the Germans remainfed 
the proud Capital, 

One officer w ho parlijcipated in the 
defense battle writes as follows: "War¬ 
saw on the day of capitulatioTL was with 
hotiour and prestige. at> in formef 
battlea sbc was lully the Capital, whkh 
aaved the honour of the peopk,' ł 


Po kapitulacji Stolicy 


(Z pamiętnika obrońcy) 

Dnia 29 wraejinia, w godKinach po¬ 
południ owych opuiciłen! Spiską Kępę ( 
kierując się szosą otwocką na połu¬ 
dniowy wschód. Rychło jednak prze¬ 
konałem btę, ze na tym trakcie usado¬ 
wiły się placówki niemieckie, które 
nie wy mu smiają nikogo a Warszawy. 
Początkowo sądilłeffl. i* placówki te, 
zamykają tylko poszczególne arterie 
komunikacyjne i że się wymknę x 
łatwością. To ter kierując się w górę 
Wisty* pasem wiklin wiślanych, sta¬ 
rałem się Niemców wyminąć tą drogą. 
Wktótre jednak stwierdziłem, że 
Warss&wę zamyka szczelna *ieó pla¬ 
cówek niemieckich, których preejicie 
staj o się sprawą powairtą. 

Opukiwałem więc ów niemiecki 
pierścień w dalazym ciągu w rejonie 
Giutbowii, po tym bardziej na wschód 
od Grochowa, wdą-t bezskutecznie. 
Wieczór zastał mnie w rejonie Tar¬ 
gówka i Marek. Terenu tego nie zna¬ 
lem. a obawiając się wpaść po ciemku 
na jakaś placówkę niemiecką, posta¬ 
li owiłem ranocować. Cudem ocalały 
dumek okazał się zamieszkały. Zaj~ 
mowala go przetrzebiona rodzina ko¬ 
lejarza. rodzina, w której brak było 
matki* Co się i nią stało — nie wie¬ 
działa reszta rodziny. 

Przyjęto mnie bardzo gościnnie — 
,J c*ym chata bogata :r . Częstowano 
pieczarkami, które nie bojar się woj¬ 
ny i bomb, śmiało i w wielkiej liczbie 
wyrastały pomiędzy zburzonymi tora¬ 
mi kolejowymi. Kipuata kiszona gos¬ 
podarka, oraa moje konserwy mięsne 
i kawowe złożyły «ię na doskonalą 
wspólną kolację. 

Przed gospodarzem domu. sympa¬ 
tycznym aLansiym kolejarzem, nie 
ukrywałem kim jesieni, nie ukrywa- 
Fefłi moich zamiarów, Dość sceptycz¬ 
nie (Jucha!: o mnich zamiarach, o muim 
mars}!u do Francji i Armii Polskiej, 
któro ponoć się lam formujr. Na ra¬ 
zi* jednak nie mogłem nawet opuścić 
Progi i tutaj kolejarz dat mi radę. 
która mogła ml się bardzo praydać. 

_ "Niemcy gęsto tutaj siedzą — 
— nie przcjrfjie Pan, Parne 
Kapitanie z tą walizką. K»nó lulaj 
hcd.ue i U biedota wararawiśka n« kra¬ 
dzież kartofli, na nich tam Niemcy 


tak bardzo nie patrzą — dam Panu 
motykę, walizkę wióry pan w worek, 
zmiesza się Pan * innymi* to może 
się i uda . . • ” 

Rada ta wydala mi się całkiem nie¬ 
zła. Do późnej nory gwarzyliśmy o 
nie szczęsnych losach naszej stolicy i 
Polski esiej, potem udałem się os 
spoczynek, Należało się wyapoć jjrzed 
juuzejiiym ciężkim dniem. Te płerw- 
mą tułaćzą noc. pierwsza noc 
uciekiniera, przespałem silnym twar¬ 
dym snem. po którym obudziłem się 
pełen wiary i pcwno%cL ie cel, który 
riobie wyinacaykm, muszę osiągnąć. 

Następnego dnia o godr. saó&tej 
rano. opuściłem gościnny domek ko¬ 
lejarza i poin formowa wazy iię o roz- 
lakcwahiu placówek niemieckich, 
śmiało ruszyłem naprzód* Kierowa¬ 
łem atę polami nn Kawęczyn, trzyma¬ 
jąc się blisko kilku kobiet; które tak 
jak i ja szły z motykami na ramieniu 
i z worami w rękach* 

Na prawo miałem biegnący na Lub¬ 
lin tor kolejowy, a w pewnym miejscu 
tor ten ptzecinala jakaś miejscowa 
droga* W tym to właśnie miejscu, 
ukryta w budce kolejowej, siedziała 
placówka niemiecka. Wkrótce dsia- 
biąc od niechcenia motyką (po wy- 
eksploiówanych zttiiztą kartoflis- 
hac't) T wypalrryłem w top*ruj w zie¬ 
mię, drugą placówkę, nn lewo wukoś 
do mej linii marszu. Kopiąc i wybie¬ 
rając po kilka kartofli znalazłem się 
wkrótce na linii obu placówek. Jedna 
t nich — praw*, była W odległości 
20 metrów odemnie. drugą lewą mia¬ 
łem w odległości ISO metrów. Przede 
mną w odległości około kilometra 
widziałem Kawęczyn, 

Nadzieja szczęśliwego przebycia 
limi placówek niemienkich roala. Mi¬ 
jały minuty, w ciągu których mijałem 
tę linię i Niemcy nie zatrzymali mnie. 
Widocznie zachowanie moje, juk i 
mój wygląd nie buttyity w nich żad¬ 
nych podejrzeń. Jeszcze kilkanaście 
minut i z westchnieniem ulgi wcho¬ 
dziłem do Kawęczyna. Udała się. 

Przecinając Kawęczyn, wkraczałem 
właśnie do rozpoczynających się tutaj 
lasów Rembet(owakich, Motykę i wo¬ 
rek rzuciłem na podwórko jakiegoś 
domu w Kawęczynie i tera; śmiało 


wchodziłem w las* W pewnym mo¬ 
mencie *aUzymało mnie głośne; 
"halT. 

Stanąłem, Na kilka kroków przede 
mną siedziała wkopana w ziemię, 
mocno zamaskowana niemiecka pla¬ 
cówka. Było zbyt blisko i o ucieczce 
nie mogło być mowy. "OfffterT — pu- 
wiedsiai dojnme któryś t 4 Niemców, 
siedzących na placówce, wskazując 
mi moją walistkę, Wal-Jtka była wy¬ 
pchana głównie konserwami mięsny¬ 
mi t kawowymi orai 700 papierosami. 
Zapasy te starczyć mi miały na długie 
tygodnie marsz u. 

OcworiyJcm walizkę. Dobrze wy¬ 
pasione mordy niemieckie zaśmiały 
się do jej zawartości. Wyciągnęły 
się cztery pary drapieżnych, złodziej¬ 
skich Jap i chciwie zagarniać zaczęły 
moje kimaarwy i cenniejsze od nich 
papierosy, A gdy za chwilę walizka 
moja była ogołocona t zapasów żyw¬ 
ności, dowódca placówki, wspaniało¬ 
myślnym gestem rzucił na jej dno 10 
pudelek papierosów ■'Silesia ł “. 

, Byłem uprzejmy i niezwykło ser* 
tłrćfnlt* nastrojony. Podsuwałem żoł¬ 
du kam pozostawione mi paczki papie¬ 
rosów , , , Palce mi przy tym lekko 
drżały, bo w ciągu tej całej operacji, 
jedną tylko miałem w głowie natrętną 
myśl; 

— “Czy zechcą, mi rewidować kie- 
tiettic? Jeśli tak, to za chwilę skoń¬ 
czy się tnoja wędrówka* Ale nic tyl¬ 
ko moja . . . Cztery trapy niemieckie* 
a mój chybi piąty . . . — Ciy zechcą 
ml rewidować kieszenie? 

Nie. Zadowolili się rabunkiem* jak 
prawi złodzieje* niczego więcej nie 
żądając. Więc gdy słyszałem, że 
mogą sobie iść. powoli t starannie 
zamknąłem wah^kę na jeden* a potem 
na drugi kluczyk, l wolno* krok eo 
krokiem odchodzi fum wg łab iaus.ŻrcH 


USwa/y kilkanaście kroków, wyjąłem 
papierośnicę i zapaliłem papierosa, 1 
Byłem przecież spokojnym, lojalnym 
obywatelem. Dużo, dużo mnie kosz*! 
lowai len pozorny spokój. £Óy nerwy 
moje napięte były do otLainich granic. 

Znalazłszy się w głębi lasu* poxtt 
zasięgiem wzroku moich prześladow¬ 
ców, potząlrrn biec naoblep hyle dalejf’ 
jak najdalej. Oparłem się w glębij 
lasu, na wzgórzu górującym nad te¬ 
ren em. 

Wr górze, do którego doiarleln. byłó 
*a razem punkiem t ry gonom® try es- 
nym* Pokrywały je krzaki, a boku 
rozciągał się las. Na kierunku, z które¬ 
go przybyłem, widziałem Kawęczyn. 
a w dali niewyraźnie majaczyła War- 
Rzawa, Snuły się nad nią jeszcze dy¬ 
my niewygasłych, ho niegaszonych 
pożarów. 

Leżatem na murawie odpoczywając*. 
Trzeba było iśc jednak* bo dnia tego 
zantieraałem zrobić 50 kłmtr. Musia¬ 
łem więc śpieszyć, jeszcze jedno 
spojrzenie ku Warszawie. Ogarnęło 
mnie silne wztijHzenłe Nic mogłem 
oderwać wzroku od majaczących zda- 
Icka murów, a z oczc ciekły same, 
gorzkie. Uok&ue łzy. 

. * . żegnaj Warszawo, żegnaj, ale 
nie na zawsze * * * 

O. wrócę do ciebie, choć dzisiaj 
nędzny baniia opuszczam święte Two¬ 
je -ireigL Przyjdzie* tiapewuo przyj¬ 
dzie taka szczęt na chwda, że ż rów cię 
powitam, powitam święte gruzy 
Twoje, 

O. przyjdzie napcwiio laki dzień, że 
rnćw ślę obleczesz w arna?anty pol¬ 
skich sztandarów, gdy odrodzoną swą 
Armię wiiać będnessi . . . 

żegnaj, po stokroć żegnaj, Święta 
Warszawo ... - l 

Czesław Ckchemskt. 

Pisane w Paryżu w czerwcu 1540. 


ZtłklrsU groby omotała ptesń 
1 tarnin życie nigdy jut nie wstanie. 

Ostatnią tabu poświfconę fr/eśn 
O 5?arr Miasto, wrź na pozr&namef 
Wyhiichtih' r duchów nowych pieśni zdrój. 

Tej która teraz srsiajr w krwi i w dymrr, 

Lr-cs t tweml Izami* Stary świeci? mój, 

Jam rai n^rnwszc zwinzat swoje imfę* 

O. Ol 

fStarrma Miastu na Pożegnanie) 
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Wspomnienia Fragments from the 

z bitwy o Anglię Battle of England 



JętJnjuą 1041 roku rozgrywała się buchttąy / niego płomień* Bombowiec 
nad banałem La Manche i Anglią zwalił się w prze paść a w tym moruon- 
południowa, bitwa pdtwietrsna. bitwa de Widzę mawu pociski. a wtafciwie 
u Anglię. Była to największa bitwa «mugi pocisków, praftćfiodcfćych tuż 
lotnicza na kontynencie jako roae- koło mego aparatu, Jednocześnie .**- 
wn\a się kiedykolwiek. Wygrali ją u wa ży km Mtsset**miią atakującego 
Anglicy, mnie z tyłu. BłysknwicąJihS pudetą- 

PoUcy lotnicy brali również udział Kam inawynę do góry* pperiucam na 
w tej walce, w której slrącilt około plecy, robię zwrot, ^ Niemiec przc- 
dwudzitiiui procent -samolotów nie- chodzi tuż kolo mnie, lec-* Mfaeloć 
ntfeckleb x ogólnej tumy w tym cza- nie może, gdyż musi tera* tam bronie 
sie jestrzkmyeb maszyn nad Anglię się. Już mam go nst brwoitn ęrłowniVa T 
prżez brytyjskie lotnictwo. on stara mi się wymknąć, lec? nie 

Miałem równie* cxc*ęśde wrięd twoir- 3£* duię jtó*! szybkość;ataku jąc 
ud /lal w tej liisiorycrnaj bitwie lot- mnie* pr/er co jego maszyna teraj 
niezej, Dziś opiszę jeden z fragmen- była mniej .zwrotna od mojej. Wi¬ 
łów tych walk. . ducznie pUęt był mało doświadczony 

Wałki rozgrywały się przeważnie i nie WUdttit o tern. 
na dużych wysokościach, przeciętnie Oddaję jedną krótką serię następnie 
około lf*vrtx1eSei tysięcy stóp. Zda- długą w sama kabinę pilota. gdyż by- 
rżało się, że w jednem miejscu wal- leni bardzo blisko niego. W pewnym 
czyło kilkaset samolotów nierniec- momencie t-itmolot rozleciał się Niem¬ 
ki ćh^angielskśch i polskich, cowi, wybuchając płbmieruęm. 

Dywizjon nasz wystartował prze- Tak więc wyprawa niemiecka nm 
elwfeo wyprawie niemieckiej bombo* dotarła do Wyx Ofl czonegp eeht, który 
- ■ ' 1 ■■ ■ - “ jarniet^ftla zbombardować. Walka 


węju która szła od strony Francji 
kierunku Londynu Pogodę mięliśmy 
dość dobrą, lecz całe niebo pokryte 
było chmurami. Wyprawa zali bom¬ 
bowa sxta ponad niemi. Weszliśmy 
w chmury, piloci przybliżyli się w 
szyku, ażeby nie pogubić się, gdy* w 
ehmnarch widać zaledwie na Sr 1 1 ka- 
naśde metrów. Lot taki jest bardzo 
niebezpieczny, ponieważ przy jakim- 
jrolwiek niedokładnym ruchu pilota 
zderzenie jest nieuniknione. 

Warstwa chmur *ięga głębokości 
okol ID tysięcy Stóp- Leci wreszcie 
jesteśmy nad chmurami, mamy bardzo 
łjtdny widok, gdyż słonce oświetlało 
Chmury, które wyglądały jak wici kie 
pa?ma gór, pokryte śniegiem. 

Pucz radio t ziemi kierują nasz 
dywizjon w stronę wyprawy. Podają 
nam wysakMĆ lotu — ZQ tysięcy stóp. 
Lecę /dywizjonem W wskazanym kie¬ 
runku i po chwili widzę przed sobą 
wybuchy pocisków artylerii przeciw¬ 
lotniczej. która strzela prze* chmury 
do wyprawy bombowej- 

Kieruiemy się w stronę wybuchają¬ 
cych pocisków, których czarne dymy 
wyraźnie widać na tle białych chmur. 
Widzimy wyprawę bombową, ra/cm 
maszyn bombowych około czterdzie¬ 
ści. idą w ary ku trójkowym; sb to 
maszyny typu He.lll. Nad niemi nie¬ 
co wyżej są maszyny niemieckie typu 
Messerscbtmtt 109, razem ok.HIO. 
Ubezpiceraja one wyprawę bombową 
przed naszym nn nie atakiem. 

Jesteśmy trochę wyżej ad nieprzy¬ 
jacielskich bombowców, co daje nam 
dogodną pozycję do ataku na wy¬ 
prawę. Dywizjon robi zakręt w pra¬ 
wo i j wielką szybkością atakuj cni y. 
W tej samej prawo chwili jesteśmy 
Atakowani przez niemieckie Messer- 
sramy, lecz nieprzyjaciel nieco spói- 
ni| się — jesteśmy zaledwie o kilka¬ 
set metrów mi bombowców rliem/ec- 
kfch. 

Dywizjon polski ataltnje jdęcydo- 
wauie, rozbija wyprawę zupełnie, kil¬ 
ka maszyn niemieckich w płorcuemaeh 
leci wdól. Niektóre samoloty me 
przyjacielskie starają się uciec w 
stronę Francji, lecz nasi myśliwcy 
atak u ją mtytcli miast. Zrobi ło się takie 
zamieszanie, że chwilami trudno bydu 
odróżnić nagi satnolet od n i en:! ec kie¬ 
go, Nieraz maszyny przechodzą lak 


In ihc autumn of 1941 *n air battle likc a great cbaiu of mountain« covered 

lBOlt pla « o«r tś. JM* **£% (Wio rrom eaoh OUI 

and Southern England tlić banie o rfirected towurd tlić enemy s 

England- Jt was the greateąl sir battle j^nibers- Wc ręceiycd the altitudc of 
thAl was ever fought ovcr The contin- Dight^tweiity thousand fceL At 
cnL t. »n= won by Kn^ni. . the hud ot the „ą.mdron I n*» "■ *»>* 

* 4 - |L; ę givtri direcuo^i &iid 141 n lew rnomtnls 

Fohsh auiatom also took part m tbis | ^ ^ eKpIt)tjm g projectilts of rhe 

figbt. downmjj over Lwcnly per cent, ot guns wHich were Lrcd 

the German pbnes out of tbe total t ł ]roil g} 1 t h e douds againftt the on-emn- 
number brougkt down by the R. A. F* iag bombers, 

I ^ ako fortunair in taking patt Wc stcered in the rfgltm of the out- 
_ hitr^K. cif tfroieclilć:-. wboSO iłark smukc 
tn this hintoncal alr banie. nday was ylśible againtt tbo batikground of 
will try to describe one fragment of this ^ wh j te c i otł d a , Wc saw abom forty 
haitk, bom bers coming on in triangle formó- 

The combati were fuughl tumuly m tions, Thcy wi:re of typc Hh. %IU 
Kceat bciehi- ar an ałtitude of about Over tbem, Hut somewhat highcr, fkw 
^ ^ . the Mcssetschmiia 109, abotit one hun- 

ihirty ifiouaimd feet- lt hippentd tbat of them a4 a piortct ii OE i for ibe 

in one place a few hundreii German. Combers. We werc a liute higher Ćhati 
Kngtisli and Polbh planes participated enemys bombers, thus hąving ^d- 
in this bDttlt van(agcous positien from Whkh to at- 

on, ^ •m 

Jy we werc attacked by the Mesfiec- 



Nocne bombardowanie 


blisko siebie, ste poprę stu d/iwnem E j t0 ^ [CJfO i 1 |, a Robimy zbiórkę, wracamy 
sję wydaje, zc nic zderzają się - sobą* ^ ] Qttv j s ^ 0 jednego piJota brakuje 


Smugi pocisków krzyżują się ze tmu- nj|m w dywizjonię. Lądujemy dywiz¬ 
jami szybkości ^imoloiów. Czarne ; ort1fm t^nisku, Kiedy wyfi^edłcin 
ktiyże niemieckie migają przed oczy* - ‘ : — - 


schmiti. 11 OWCY er, ilu- enemy waa some- 
what łatę ar. wc werc only Sfiverid hun- 
dred feet frum the German bomhrrt. 
The Folirłb bqiiadron attacked with o*- 
Terminaliois, smashing Ihe Grrnum m- 
vaders entirely, A few of xhc German 
plrtnea fell down in flames. Sofec uf 
the German piane* nttempted to flet 
in tbe direction of France, bur thcy 
were a t tackę!i inunediately by our pur- 
suit. planes. Such a confusion occurrod 
that fói a moment lt was impossitłe to 
dutinginsh our ptanes from the Ger- 
rrtóflS- Many a time the piancft were ns 
close that it simply astonished ub th.i; 
we did not coli i de witb one anothor, 

The streaks of projeciiłeś ctoased the 
streaks of fłylrig pianes The biack 
German crosses flashed bęlore our eyes. 
Wt saw nlready a mnnbcr of lalhng 
parachutists, but it is imptissiblc to 
de to ranne whelher thcy nic ours Qt 
Germans. 

Ali around there were secn a mimber 
of duda het w cen iho Gerętuua nrsd 
Poles. We saw mir enemy attempiług 
to tscape from under mąehmc-gun fire, 
hvit in vąiji. It Ss nut so easy, Abead 
of me tbere was a German bom ber 
wHiich l nuackcd frorn a dlstmtc not 
furtber than a hundred yartla. I fi red 
rcpcatcdly and I s,iw the smoke Corn¬ 
ing from the motnrs of the enemy 
bombę r. Finał ly the bomb er Feli down, 
In the same matneat I saw arreaksi of 
projęctilcs passing around my plunę* 
At the sanrc tune I was, attąckerl froiu 
behind by a Messer&chmiit, 

In a łwinklc, l lifted my pianę and 
turned up-alde-down, chan gin g direc- 
tion, A German who was pass big be¬ 
lo w nte was not ublc ta shooi bccnuse 
now he hod io defend himsdf 1 aimed 
toward him, In vain lic tried to cscapc, 
because the speed dćV*lopcd wbfk be 
attacked me was not enotigh, Noweli* 
Fhght wa> Se*' flezible thait minę. 
l ł robably tbo pilot was incxpenciicctj 

and did not knaw it. 

Being vęiy ncur The lor f gaer a Imtg 
sąivo straight ima the pilót'^ tnabin In 
a few monleats tjie German płonę, 
b rok en a part, bursl imo flamcn, 

Thus the Geimatt invmaiem did not 
reach tlie dejiignatcd point, whieb watt 
invadfln nf German bomber!. flying tę be bombarded. The battle was ovct. 
from France in the difcction of London. We gathereti togetber and rciurncd to 
We had fine wcather, hut fht sky was ihe airfield, Our squa_dfon laeked one 


Night hombardmrtn. 


* samolotu adjutant dyv/izjon« po 
mu. Widać już kilku wiszących n* mi, że pilni, którego brako- 

spadochronach, lecz trudno określić Wfl ^ wylądował z braku benzyny, na 
c*y ,%ą to nasi czy też Niemcy. lotnisku nrjy samym kanale La 

Wokoło cały szereg pojedynków j^ ani ,j !lc w Anglii, Zapędził się on 
mirdży Niemcami o Polakami, wida^ ^ Niemcem aż do Fnincjs i tnm go 
jak przeciwnicy nasi starają ssę UCI ^ ^^trzeUL Shtsenie powiedzieli k^- 
z pod ognsa karabinów maszynowych, _ poco Nieniey przylatywali 

łece napróiuo. Nie jest to latw*. Tuż 1|&( j Anglję, chyba nie wiedziefi, że 
przed sobą widzę Iłombowiec nsemiec- M ^ p ^ cy lotnicy, 
ki. atakuję go x ^dlegtofai me więcej ^ adjutant dupisal w his- 

nsz sto metrów, tori dywizjonu m - zestrzelonych 

ognia — jedną po dtugiej i t (Jzf&ych MiedemnaAttz Niemców 
kładnie ak jeden z silników nieprcy- 11f fT . 

jacielskiego sarnolotu mocno aadyttuł P Urbanowicz. 


covcicd with clouds, abovt wbich flcw 
ibe German bomhers, Wc entered the 
tlouds as the pilot* wtio flying in * 
ctosf formaiion so as not to 9o«e each 






pilot, After łaitdmg J kft my planu 
and tbe adjutant of the :-,qnadion i-e- 
ported to me that the pilot wbo was 
supposed tost, landed tm the Engliśh 
side of ibe CharmeL because of U 


othet, for YisioTi in the clouOi was only shóriągo of furl He pursued the Ger- 
poTtsible ml seYeral feet. Such a flight man piane to France and sheie it was 
is Yżry dangeiaus because «ny inaccur- ąbot down, Our colleagues satd f + ‘Wliy 
ate moYęment by a pilot makes colli- did the German* ęonie otfer England. 
sions ineyilable. They probably bad not known Uiuf ibe 

The śtratum of cloud* reached a PolUh flyers »fe in Englann’*. 
drpth of about ten humfred Jeet. Finał- On that day in a memorandum the 
ly we were above the clouds. The sigbt adjutant of squadron 303 added 17 
hrfore up was brautiful. for she min morę German piane* shot down hy us. 
shcuię -bovt thć Cloud* wbich appeared W- Urbanowkat, 
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LIST, ŻOŁNIERSKI 


(Do przyjaciół w Stanach 
Zjednoczonych) 


Lalwr> jest pisać* gdy ma stę wdzię- 
ezny lemat. Tym jednak ra^cm tfr- 
mat jest wdzięczny ale nieuchwytny. 
Mam pisać o życiu iołmersfeiin* kiedy 
w Windsorze porostała nas tylko gar- 
Sitka. W koszarach jakoś pusto, prsę- 
wiewnit, smutno- Na ulicach mało się 
witki żołnierzy noszących dumnie na 
rękawach napisy "POLANO*. W Do- 
mu Polskim ucichł gwa* rozmów żoł¬ 
nierski ;b i ode fosy pódbięych gwoż- 
dcinnu butów. Na tradycyjnych ra- 
ba wach tanecznych, wydawanych 
pice? lokalny Polonię każdej soboty 
dla żołnierzy polskich, tylko zraadka 
widać szaro-zitlotie mundury, nato¬ 
miast uderzają przy wejściu E na sali 
smętno spojrzenia, melancholijne u- 
wagi, głębokie westchnie ma I^ ogólna 
nuta smutku, rozczarowania t ialu. To 
miejscowa płeć piękna nie może prze¬ 
boleć straty swych wielbicieli, 

Padł król ki rozkaz: od/astl. 



kart Kutna, linii Maginot 1 * 


Wielu w pośpiechu wyjechało na- _ m każdym kruku okazują 

wci bez pożegnania. Odjechali do nffl[n S jj € j życzliwości, a często 

głównego obozu ćwiczebnego w Owen ^tiwlajf nas wprost w kłopotliwym 
Tam podzieleni na grupy lot* p0 j 0 i en iu, 
itictwa. marynarki wojennej i broni Do ictl zawsze są dU nas ot war* 
pancernej przechodzą intensywne bo w fr&t* korzystamy z zaproszeń, 


Naśzs orkiestra 

Nar- "POLAND" tta rękawie jest dla nas 
nąjłepiaą legitymacją. 

Koszary i biura nasze są rosrsucone 
po mieście, a z braku dostatecznej 
ilości pojazdów mechanicznych często 
musimy korzystać * publicznych 
środków komunikacyjnych. Na od- 


Wr a rając wieczorem * kina wpad¬ 
łem do kawiarenki na małp przekąskę. 
Skończyłem właśnie, zapaliłem papie- 
rosa i rozmawiam z kelnerką, która 
prosiła mnie ozy nie itchcibibym do¬ 
ręczyć papierosy jej mężowi. Pobrali 
się dopiero kilka tygodni temu, a po¬ 
gnali się już w Winsor:fe„ Nazojutr* 
odjeżdża do obozu w Owen Sminrf 
Wtem wchodzi średniego wieku męż¬ 
czyzna i sau waży wszy mnie wydaje 
dyspozycje poczęstunku- Grzecznie 
dziękuje — dopiera co skończyłem 
jedzenie. Nalega, Ma ilwuch mło¬ 
dziutkich synów w armii kanadyj¬ 
skiej, n więc moich kolegów, i chce 
mnie ugościć lak jak inni goszczą 
jego synów. Kupił mi paczkę papie¬ 
rosów- Nic mogłem nie przyjąć, Ale 
miałem właśnie świeżo otwartą paczkę 
"Wbite £ag}</* z kartonu prkyghmk- 
go mi przez Was. Poprosiłem go aby 
przyjął ten skromny upominek odo 
mnie i zapalił sobh; polskiego papie* 
rosa wieczorem kiedy myśl jego po¬ 
biegnie do synów. Przyjął, Twarz 
jego promieniała radość są i wyraź¬ 
nym wzruszeniem. Podziękował ser¬ 
decznym uściskiem dłoni. Nie omiesz¬ 
kał tez pochwalić się zaraz kasjerowi. 
Podchwyciłem krótką ale charaktery¬ 
styczną uwagę: 

ci chłopcy mają swoje ra* 


Nie 


pancernej prjtcchocizą intensywne, m w ę X ę*ta korzystamy z zaproszeń, środków kanumikacyjnycm Ma on- — ■ - - 

prowadzone w przyśpieszonym tem- b J Cll ■ sic tam we własnych cinku Dowódrtwa autobusy kursują sady ... 

nie, przeszkolenie bojowe. domach Prowadzimy dłucie raz- rzadko, zwłażzcra w godzinach polu* C*y mamy? Pewnie ze mamy. 

* * * mowy, Zaczyna się zwykle od sytua- dniowych (ftzy razy na godzinę), jest t a zresztą naszą rai etą- » 

Dzid, gdy tu u nas mm ej rojnic — cii wojennej'i pobożnych żyesett j*k- Hzadko jednak korzystamy z tego rzecz przyrodzona żołnierzowi pol- 

powracam myślą do niedawnych na . SKr bszego ekonerama wojny prze* środka lokomocji, Zaledwie któryś * *kt*mu, iłŁ 

wspomnień . . . ukręcenia łba hydr ze. to jest zmszcae- nas zjawi Kię na przystanku, a juz Nie myjcie, ze przesadzam, ze sta- 

Działo się to w pisrwŁiych dniach n i, ryanu I wybicia Niemcom pierwsze wolne auto ldł« w CaFjym «MB M« HM wybiotaŁ. H«»- «» ao- 

mego pobym w Ka.tadzie. Celem w „.„J,, a E lo W y mMM* iM ŁUn«Vu (do mlttu lub z miasta) aa- *dd I k «k m. 

sryWgu rakliroatyzowjnia się w no- podbojowych. Temat ten jnl tylko t ramuj* «C, » borowca OlWIW S^fSt^uAndMr Su? olsom tl^ ' 
y Ł ■ ■•■ L,. *.x trh.eooo nr w drzwi tinrzeiTmc zawrasza do środka, dziennik Windsor btar , pismo po- „ 




wytn terenie słinfeón się opędzić wstępem, od którego szybko pr*a- 

każdą wolna chwilę nn rozmowach z chodzi się do dłużę*oj rozmowy na 

kolcem i. kierując nas** pogawędki tematy wyłącznic polskie. 1 tu za- 

na tory osobiste by w ten sposób wy- równia Mflrsi jak i młodzież wykonują 

ctfłić ich naatroje i poznać motywy dużo zainteresowania. W wielu wy- 

dh których wstąpili do Armtt Pol- padkach mało wiedzą > Police i 

hłtiąj. K* grona kolegów jeden szcsc- prręd września 1939 roku* Edarzają Odpowiadamy, ż* te 

gółnie podobał mi się. Urodził się w vtę jednak wypadki, r.t "nasi iutetlo- ie powaga żołnierska 

Ameryce, w Polsce nigdy nie był, a ktnor^y znają św-einie historię Pol-’ nam na nabawianie się w podrastają* 
jednak wladnł językiem polskim *u- *tki i dobrcc ntę orjcntują w liierumrze tych chłopców, 

pełnie poprawnie. W cywilu praco- polłkiej. Wówczas mninmy szybko Rozmówca jest wyraźnie iaskocra- 

\iał jako ypcef w jednym it więkrj,yc:li coffiL ^ię myślą do lat szkolnych by n y ł na twarzy jego wid^ć podwójny 

d,ż:uii!iUóv." anięrykańśkii-łi i świetnie m e -awstyddć się niedoifintfrCJtna uimtech: uśmiech usmonia dłą naw s 

zarabiał. Potnima młodego stosunko- jsnajomoścuł przedmiotu, 
wo wieku byl opanowany, spokojny, Zaprosramii te ltonc*ą «ię często 
poważny. Razina wialiśmy często ną wa pfijj^ kolacja, brltlge‘«iti iub pize- 
rozmoite tematy. Zapytałem ga raz samochodową za ąnło&tn nad 

znienacka, by nie pozostawi** mu j t -iQro. tCeuad?. cudny kraj. Drugi 

dużo czasu do mtrny^lu.-co go skio- t |^yć dobre, pięknie zadrzewione. Nu 

nilo do zflpiKania się do Armii Pol- polaeli ificieńią się Oziminy, poprzo- 

(iktej. cimme ttt i owdzie wfęktóyrhl pasami 

Psdia krótka odpowiedź w formie dojrzewającej feukurydsy- Zuprody 
pytiijącei. gospodarskie schludno i cr.yiittf. Ude- 

J a czy wohm rapytać, kolego, z w duża Hoże pięknych wdów teras- wiarnach i piwiarniach. Szukają oka* 
lakir^o powodu znalazłeś liff w poi- kwimowydi. Jak okiem sięgnąć raz- rjt do radowy z noml Uwa^ją sa- 
ikkb^ szeregach? 1 nie itieekająt na pości&ra Aię wielka rów-nina, która do bio ** punkt honoru Kafrimlawac nam 
Spcwicdć ciągnął dalej! rludeimic przypomina nasze kochane piwo. Częijtn stawiają mś wprost w 

£Tc*y pJynmt^M-choiW m pia,kŁ i ^arnoe.cmy mamwiccktc. O* kłopotliwej sytuacji. Z okazji do 
chwilę te ftfTmo/ koledty urofoeni dobry Bóg. ie już niedł Igo wrócimy pogawędki korzystamy fckwaphwt*, 
chwilę, *e f a _ — na „dżinną ziemię do naszych naj* nalorsuwit za piwo dziękujemy odnta- 


Zsc/yna się raKmitwa. Często pada 
pytanie; 

— Dlaczego nie prosicie o podwie¬ 
zienie charaktery? tycznym ruchem 
kciuki prawej ręki? 

to pie wypada, 
pawagn żołnierska nie pozwala 


uśmiech nagany dla siehje i jakgdyhy 
chęć UHprawidiiwieniit się w naszych 
ochach . . . 

C;tę^tg nadkładają dragi nhy nd- 
eriuźć ttaj na. mlejsće. Częsta tóż to 
przypadkowo znajomości otwierają 
furtkę do hłiŻŁ*ych knnttiktów oso¬ 
bistych. a niekiedy da prowadzają do 
rażvłej prsyjaini. 

Wieczorem spotykamy się w ka 


w Amttyee z peitskie,h rodziców ma¬ 
ju v być £orsć od ciebie? 

‘Unral migle- Widać hyln, ie starał 
się opanować aby nie powiedzieć coś 
preykregcł. Jakieś dziwne błyski w 
ot-ach i ton glonu wyraźnie wskazy- 
Włly na to, ż* czuł się głęboko do- 


bliiszyth winjąc grzecznie aby ich nie urazić. 

* * * grtąją już nas * tej strony, więc wcięli 

Wspomniane wyżej chwile należą się na swojego rodzaju sposób, Opia*ę 
raczej do odświętnych . . . Niedzielo W.iir jeden taki poczęttiriek. 
wygląda tu -upelnte inaczej aniżeli Pewnego, wyjątkowo garącego, 
n. p. w Sfanach. W Kanadzie są bo- wiecraiu cedzimy w piątkę przy ato- 
, wirm clębakg Eiktfrzeoione stara, liku ro*koażuj|c się pysznym 

y a ;L«iileni sic po same białka nuryteńskic friufycM.ńriadług których łtanądyjskim i zimną temperaturą lo- 
oczu jak Chłopieć przyłapany na górą- niedtieia to dzień święty, dzień mód- kału* Nie_ dociągnęliśmy tęszue do 
cyin Mt*ynkii. Zrobiło mi >i f tńt- iiiwy i odpowynku, NU tei iriwno- połowy to ji4Jailii;«gg«r- 


, P“- , 

ważne o nakładzie 45,000, Cytuję do- 
sławnie, 

ł- Czy pitniętacie jak ubiegłej zi¬ 
my sprzęci a wiano się w kołaćh wy¬ 
soko postawionych zainstalowaniu 
kas*ar Ula Armii Polskiej w jkj- 
hluu szkoły, ponieważ obawiano 
Btę że nasze dzieci mogłyby na tym 
bliskim sąsiedztwie wiele ueier- ^ 
piet? Teraz z tia&tnniem roku 
szkolnego Rada Szkolno nie uczyni¬ 
łaby nie złego gdyby rozszerzył# 
program wychowania, żądając ud 
traaSego driecka poznania prz.yiinj* 
mniej jednego połskićgo żołnie; za 
by przez częste * nim obcowanie 
uczyć się od niego spotabu hycia i 
rozwi jać sic umysłowo. 

“Oficerhwio i żołnierze polucy 
stacjonowani tutaj utanowńą wzbo- 
gacenie dla kiiHuralnogu i wojsko* 
wego, życia nas/ego mieatn, Wdi/- 
acy są wcieleniem turapejskięj 
ErKcczności- Wielu z rtlch posiada 
wyższe wykształcenie, włada kil¬ 
kunastu języUami i z zapałem po¬ 
głębia swe &tudja w t#j diiedahiie* 
Wiciu z nich przeszło przes piekło 
inwazji niemieckiej i ubłężema 
Wąrsząwy, która broniła się do 

tfUlka . . * " 

Cryi można cos więcej do lego 
dodać? 




Bywajcie! 


Wasi /. 1L 


^Jutłtn Jakie mogłem go, ze wszystkie lokale rozrywkowe noni nowe. Zdziwieni podnosimy gło- 

* .i.,,*™;. en *JL'U . UtT wżiłtnłr.v f-MoiUoiu. PoruvlH 


ppzir^tmnie, - n « - - ..... 

u y^ko-czyc r takim pyunicm Rr/e- juk kiaa + dancingi i piwiarnie są 
cie^ liki * his nie pnryęzcdl tutaj by ramknięte w lyits dmu w Windsor, 
cądteó przygód i wrażeń, bo wojna to Przeciętny Europejczyk c*y Amery- 
itie -abawn Wszyscy ciągną tu za kanin re Stanów Zjednoczony ch¬ 
aosem cer ca . rozumu. — ta głosem przyzwyczajony do tętniącej życiem 
obowiązku. Wnzak w id» żyłach poi- niedzieli, umarłby tu z luidow. Na 
iikn rraw płynie, a każdy Polak za- szcsęśule gofleiuni gospodarze nasi 
wr.rre pierw staje w steregri ra- nie porwą la ją nam pogrzać aię w 
rówro wńwcrac gdy broni własnej melancholijnym naMtoj J i popatać w 


wy i krzyżuj Piny spójrz unia Poruylll 
?.lę, czy upał mu zbytnio dokuczył? 
Ntc. Ani jedno, rmi drugi*. Okazało 
-się, ćt piwa było naprawdę samów tono 
dla rtaa chociaż nie pncex nan. Za¬ 
mówił je *ied*ęcy samotnie w rogu 
sali aapatrfcotiy w gsietę Kauadyj- 
cayk. Nie było innej rady — trzeba 
było wyjiić* Wydelegowano mnie 


wJItwict -.alt i wtedy gity toc*y się apuję. * ciołe wytiecik; rodaków s podriękowirriejn- Oto Jaką otrjyow- 
bój o woinoit innych lodów. a kordonu E ranjoxnr e o wnosca wiolo icra odpowirfr: ... 

* * • urozmaicenia, w usirc i jednostajna — I*unduję takne piwo kanoilyj, 

Przejdę terar do na^ych gospoda- dut niedzielne. skirr ralmeraom. a wy P r ^ c * x 

f/v Kjnitdyic-Mw. Zapewne prey- W tygodniu natomiast ohUczc jeitesdc gorsi od m.. i- Chwiła mil- 

nnmimicie GTiiiy -™k 10 Sukoci Windsoru niczem nie różni się od cramn. ppcacm ciągnął isiej. 

JSS&T lHi^b im- oblUz- Nawarkii C xy Ttdnton, Spoty- - Widzi pan, my, Kauadyjceycy, 
laków na wyvpaU brytyjskich, Otóż kamy tia&rych przyjaciół kanadyj- jesteśmy li onuc rwa ty wny mi■ ’ 

J. B _i poancwla^e me dnia bynajmniej ^kici w drodze do pracy czy z pracy, trudno nani wyraifte nasewnąlr* co 

Przypadkowo czy tez V związku * ran jamy. Proszę mi jednak wrarzyc. 
Li ich w W- no ś£ Pnmimo ż* wykonywanymi pr /« na* funlccjamL ie koehamy 

wie! 4 * nas przywdział s munduf po- Zawora są jędrny; itult, gratemt, wo tuk jak naszych własnych 

wńdu ^ większość nie uśmiechnięci, upricjmi, —zawsze go- synów . 

Lala Ic^scL udziału w obecnej «- towi du usług W wielu wypadkach A oto drugi podobny wypadek i 

: n ; t ma sa 4n bą chlubnych ni* Łnamy się bliżej — aić uBąywka podobną roimowŁ 



Nasi przyjaciele x Windnotu. 
O nr Windsor fnends 


w i fnt^c ! 

























SZLAKIEM TRADYCJI 



JAK W GDYNI.., 


Prze* wiele lat. poszczególne rocz¬ 
niki Państwowej Szkoły Morr.klcj w 
Gdyni, kończąc swe studia, żegnały 
się ze swą uczelnią w sposób uroczy¬ 
sty. Odbywały się defilady, a masze¬ 
rowano zawsze przed sztandarem 
szkoły, symbolem jej trwałości . . . 

Tak było do roku 1939 . . . 

W następnym roku nie było już 
defilady. Na obszernym dziedzińcu 
pięknych zabudowań Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni, przy uł. 
Morskiej na Grabówku, uwijało się 
niemieckie zoldacrwo. 

Przybyli jednak tylko na chwilowy 
okupację gmochu Szkoły. Sama uczel¬ 
nia nie przestała istnieć. Chwilowo 
rozproszeni, wykładowcy, oficerowie 
i uczniowie Szkoły znajdowali się 
wciąż na posterunkach, tym razem 
nieco odmiennych, bo na rozmaitych 
okrętach wojennych Rzeczypospoli¬ 
tej, na statkach pod polską banderą i 
na różnych polach łntew, jako mary¬ 
narze i żołnierze wciąż niepokonanej 
armii polskiej. A i sztandar szkoły 
nie przestał łopotać — przeniesiony 


wśród ogromnych trudności i niebez¬ 
pieczeństw przez wiele granic do 
Francji, skąd patronował bez przerwy 
uczniom gdyńskiej Szkoły Morskiej. 

W toku 1941, jak poprzednio w 
Gdyni, uczniowie Szkoły Morskiej 
znów defilowali. Tym razem w czasie 
uroczystości zakończenia przez nich 
studiów. A na pierwszym miejscu 
łopotał znów sztandar Szkoły . . . 

Niestety—uroczystość ta nie odbyła 
się jeszcze w Gdyni, lecz na dzie¬ 
dzińcu zabudowań wydziału morskie¬ 
go (Department of N«vtgation) Uni¬ 
wersytetu w Anglii, gdzie polscy 
uczniowie od września ubiegłego ro¬ 
ku kontynuowali swoje studia, roz¬ 
poczęte w Gdyni w roku 1937. a prze¬ 
rwane na rok przez wojnę. Jednak 
fakt. że ta uroczystość w tym roku 
znów mogła się odbyć, ic — jak w 
Gdyni — patronował im drogi sztan¬ 
dar — wszystko to jest jeszcze jed¬ 
nym. z pośród licznych dowodów, ic 
nas nic nie załamie, że chwilowa utra¬ 
ta państwa bynajmniej nie przerwała 
naszych prac, realizacji naszych za¬ 
mierzeń. 


ŻOŁNIERZE Z WINDSORU 

FOUSH SOLDIERS OF WINDSOR 


Na głównej ulicy Windsoru — 
Ourllrttc Avenue — sinur sparkowa- 
nycb aut. Symetrię wyrównanych, 
aerodynamicznych kształtów urozmai¬ 
ca duży, ochronnego koloru wóz ze 
znakiem Czerwonego Krzyża. W 
oknir. przy kierownicy męska twarz 
— na głowic "z fasonem** na prawym 
uchu oparta furażerka z Orłem Bia¬ 
łym. Polski żołnierz. Coraz ich wię¬ 
cej na ulicach Windsoru i Owen 
Sound, 

Do samochodu podchodzi oficer 
polski. 

— “Dokącl odjazd**? 

— “Do Ośrodka, potem do dowódz¬ 
twa. panie poruczniku. Czekam na 
pana porucznika-doktora. poszedł do 
apteki, za parę minut będzie z powro¬ 
tem" 

— “Jadę z wami — nasz nieszczęsny 
~Lauzon’ (autobus miejski, przyp. 
redakcjiy przed chwilą odszedł’'. 

Oficer siada obok żołnierza 

— “Jak się nazywacie, skąd pocho¬ 
dzicie. jak dawno jesteście u nas”? — 
padają pytania. 



"Kdward Konarski — panie po¬ 
ruczniku. Ze Stanów. St. Louis , Mis - 
soutt. Przyjechałem dwa tygodnie 
temu." Żołnierz mówi r wielkim 
ożywieniem 

— “Skąd dowiedzieliście się o 
Armii Polskiej w Kanadzie, kto wam 
o niej mówił"? 

— "Matka, panie poruczniku. Mia¬ 
łem pracę na truck‘u —27 ł pól dolara 
tygodniowo. Wielu kolegów poszło 
do wojska amerykańskiego. Ale mat¬ 
ka moja, jak tylko usłyszała o wojsku 
polskim w Kanadzie, nie chciała o 
innej aluzbie dla mnie słyszeć. I 
przyszedłem." 

Pogodna, szczera twarz żołnierska 
rozjaśnia się przy ostatnich ałowach 
serdecznym uśmiechem. 

— ”/ dobrze mi tu. panie porucz¬ 
niku. Zapisany jestem do wojsk pan¬ 
cernych. Nie mogę doczekać uę 
chwili, kiedy zamiast “caFy" będę 
prowadzić czołg na niemieckich plud- 
rów, Sobie serce uraduje i ojcom. 
Ojciec i Warszawy — nie może Niem¬ 
com darować, co s jego miaatem zro¬ 
bili, pie ..,** — przekleństwo zawisło 


na ustach. 

Takich rodziców mają nasi żołnie¬ 
rze: radość i duma rozpiera ich serca, 
gdy mogą dać Polsce syna — dła wal¬ 
ki z odwiecznym wrogiem. 


On the principal Street of Windsor, 
Oucilettc Aeenue—both sides of this 
Street were occupicd by a lino of parked 
cara. This symmetry war broken by a 
car which was colo u red whb the sym¬ 
bol of the Red Grosa. 

In thia car, back of the kteermg 
wheel, was scen a man*s face with a 
bead covering, whcrc abovc his right 
tar was an insignia of the Wbite Eaglc. 
A Połish soldier. A good many morę 
on the Street* of Windsor and Owen 
Sound. 

Approaching this car ia a Polish of- 

ficer. 

“Wherc aro you going?*' be aska. 

“To the reeruitiug Office firat, then 
to the headąuartefa, Lieutenant. I am 
waiiing for ihe iieutcnant doctor wito 
went to the drug storę and will be back 
in a few minut**.’*. 

“I will go with you, os Ute Lau/on 
bus which passe* the editorial head- 
(juarter* bas ieft a few minutes ago**— 
said the lieutenant. 

The officer placod himsełf along aide 
of the soldier. 

"Włiat is your namc. wherc do you 
łive and how loog are you horę with 
us"—asks the officei. 

"Edward Koziarski ia my namc. I 
came from St. Louis, Missouri. Am 
here two wceks"—atuwered the soldier 
in a spirited and salisficd mann er. 

“Wherc did you leam about the 
Polish Army in Conada and who told 
you about it?* ł 

“My mother, lieutenant." answered 
the soldier. “I had a job as a truck 
driver, eaming 27 and a half doiłam a 
weck. Good many of my friends joincd 
the U.S. Army, but when my mother 
hcard about the Polish Army in C«n- 
ada. she didnt want me to jóin any 
othet servicc but the Polish, and here I 
aro." 

A cheerful, sincere face supplamented 
the above wordr, of the soldier. “It is 
very good here for me lieutenant. I 
belong to the Panzer vcrvice. 1 cannot 
wait for the day when I will be able 
to drive roy tank against the "Jerries". 
My heart as well aa my fathers will be 
filled with joy. My father is from War- 
saw and bc cannot forgive the Germans 
for the way they destroyed his city. and 
madę a beli out of it." 

The soldier sweara determination to 
avcnge tbe injury done to his father 
and his people 

These are tbe kind of parents our 
Polish Holdiers have. happy when they 
can have thelr tons join the Polish 
Army in order that their fatherUnd will 
be reatored and placed among all the 
iiberty loving nations of the worłd. 


Z teki humorysty 



Nietortnnny spadochroniarz . 
Unfortunatc paruchutist 


KRONIKA 

DETROICKA 

W ubiegły piątek dn. 19-go b. m. 
odbyło się posiedzenie Centrum Przy¬ 
jaciół Żołnierza tulskiego w Kana¬ 
dzie. zwołaj;** w celu ożywienia akcji 
werbunkowoj na tutejszym terenie. 
Posiedzenie było licznie obesłane. 
Przewodniczył prezes Centrum Leon 
Budziak, sekretarzował Wł. Kędzier¬ 
ski. 

Posiedzenie było tym więcej inte¬ 
resujące. że odbywało się wspólnie 
z członkami Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego, który odłożył swoje 
posiedzenie i wziął udział w obradach 
dla dobra sprawy dziś bodaj najważ¬ 
niejszej — werbunku ochotników. 

Po wyjaśnieniu celów i zadań pracy 
Centrum, tak przez prezesa Budziska, 
jak i przez prezesa Centralnego Komi¬ 
tetu p. Jana Okraya, przystąpiono do 
wyznaczenia poszczególnych sekcji 
na zasadzie regulaminu. 

I tak: 

Sekcja Opieki: Wincenty Wójci¬ 
kowski, Kazimierz Brykalskt, A. 
Wondołowski. B. Kamiński. Prof. E. 
Dołewczyński, A. Jarosz. 

Transportu: pp: Aniela Zapytow- 
ska, Zofia Terska. Nering, P. Strzał¬ 
kowski. pani B. Podgórska. 

| Organizacyjna. Pna Kłara &wiecz- 
ikowska* Fi, Cichocki, Ks. Stanisław 


Targosz, F. Stachowicz. Franciszka 
Rosa. 

Prasowa: Włodzimierz J. Kędzier¬ 
ski. Bron. Lendo. K. Barański. Dr. A, 
Józefczyk, Jan Tyrka, Jan Okray. 

Sr keja "Odsieczy”: Marian Jacko¬ 
wie*, Ign. Zapytowski, Jan Piecuch* 
W. Przanowski, p. Kolac/yńske. p. 
Gadomska, Anna Chmielewska. Jani¬ 
na Prusik. Z. Reppeł, Katarzyna Ga¬ 
las. Jamna Golon, Dantazy BartoL 

Inne sekcje polecono mianować za¬ 
rządowi Centrum. 

Sekcja Pań pracuje już od blisko 
dwóch tygodni. Na czele lej sekcji 
stoi panna Helena Lorkowska. 


BIURO INFORMACYJNE 
W DOMU POLSKIM 


Historia się powtarza .., Jak przed 
24 laty, kiedy to Centrum Rekrutacyj¬ 
ne do Armii Polskiej we Francji 
mieściło się w Domu Polskim przy 
Forest i Chene, tak ł teraz również 
zostało otwarte w tyin samym miej¬ 
scu. Biuro Informacyjne dla ochotni¬ 
ków Armii Polskiej w Kanadzie. 

Dzięki bowiem uprzejmości i ser¬ 
decznej współpracy ze strony zarządu 
i dyrekcji Stów. Polsko-Rzymsko- 
Katnlickiego, które zajmuje górne 
ubikacje w Domu Polskim, odstąpiono 
jeden duży pokój dla Centrum, ten 
sam. gdfie mieściło się Centrum Re¬ 
krutacyjne w latach wojny światowej. 


OFIARNOŚĆ STÓW. P R. K. 


Aby stworzyć jakiś, choćby skrom¬ 
ny, fundusz na rozpoczęcie pracy wer¬ 
bunkowej, StoW. Polsko Rzymsko 
Katolickie, ktorego prezesem jest p. 
Hieronim Śmigielski, a gen. sekreta¬ 
rzem p. Jan Okray. złozyło $59.00 na 
wydatki Centrum t $50.00 na wełnę 
dla Sekcji Pań. 


REWIZJA LEKARSKA 
NA MIEJSCU 


Aby nie narażać ochotników na nie¬ 
potrzebny wyjazd do Windsor, w ra¬ 
zie uznania któregoś x nich za nie¬ 
zdolnego przez Komisję Lekarską, 
eg sami nacja ochotników odbywać się 
będzie na miejscu w Detroit. Ualugi 
swoje ofiarował bezinteresownie Dr. 
Hieronim Pawłowski, przewodniczący 
Komitetu Środków i Sposobów prry 
Kom. Rat. No. 5. oraz Dr. Chenik i 
Dr. Nowicki. 


ADRES CENTRUM 


Adres Biura Informacyjnego jest 
następujący: Dom Polski, 22$l E. 
Korekt Ave*. Detroit, Michigan. 
OtwarTr codrteń od 9-ej rano do $-«j 
wieczór. 



























































NASI LOTNICY OUR FLYERS 


W Kanadzie obok armji i marynarki polskiej formuje się również i 
lotnictwo. Oto kilkunastu a pośród wielu. Lotnicy ci po otrzymaniu spec¬ 
jalnego treningu na najnowocześniejszym sprzęcie, wejdę do polskich dy¬ 
wizjonów na froncie, walczących o zwycięstwo demokracji nad panoszą¬ 
cym się barbarzyństwem. 


Polish Air-Force Unit Ja in formation in Canada. besides the Army 
and Navy Unita. Wc prosem a few yoluntcers. These fliers after receiv^ 
ing adequste training on the most modern cquipment are going to join the: 
Polish Sąuadron and together fight for the victory of democracy over the 
barbarism and obscurtty. 



Antoni Booza i Strfan Tokarczyk Davis Witlard Jaworski Józel Zbigniew Puchalski Stawarz-Diakow * 


BACZNOSC, OCHOTNICY! 


Windsor wc wrześniu 1941. 

1. Do Armji Polskiej w Kanadzie mogę wstępować obywatele polscy oraz 
obywatele państw sprzymierzonych i neutralnych, z wyjątkiem obywa¬ 
teli kanadyjskich. 

2, Ochotnik wstępujący do Armji Polskiej w Kanadzie podpisuje kontrakt, 
w którym zobowiązuje się do podporządkowania się wszystkim przepi¬ 
som i regulominom Wojska Polskiego. Ochotnik przysięgi nie składa, 
niema więc obawy aby ochotnik mógł utracić prawa obywatelskie Sta¬ 
nów Zjednoczonych. 

Obywatele polscy składają normalną przysięgę. 


6. Został ustalony następujący żołd: 

a) na czas pobytu w Kanadzie — 

dla szeregowca t.00 dolar kanadyjski dziennie 

dla starszego szereg. 1.15 dolar kanadyjski dziennie 

dla kaprala 1.30 dolar kanadyjski dziennie 

dla plutonowego 1.50 dolar kanadyjski dziennie 

b) po wyjeździć z Kanady — 

obowiązywać będzie żołd angielski, to znaczy żołd pobierany 
obecnie przez Wojsko Polskie w Angiji, równy żołdowi żoł¬ 
nierzy Armii Brytyjskiej. 


3. Zostały ustalone następujące warunki wieku: 

aj ochotnicy do lotnictwa 

—personel latający od 18-24 Lat. 

—personel ziemny do 33 lat. 

b) ochotnicy do marynarki od 18 do 2? lat. 

c) ochotnicy do czołgów i piechoty zmotoryzowanej od 18 do 40 lat. 
Ochotnicy urodzeni w roku 1924 (17 lat) mogą być przyjęci za porwo> 
leniem rodziców lub opiekunów. 

Ponadto mogą być przyjęci w wieku od 40 do 50 lat specjaliści: 

a) biuraliści i buchalterzy. 

b) telegrafiści, radiotelegrafiści, telemechanicy. 

c) mechanicy i technicy lotnictwa. 

d) elektromechanicy, 

e) kucharze, krawcy, szewcy, cieśle, stolarze, ślusarze. 

Ochotnicy w wieku od 33 do 50 lat oraz wszyscy ochotnicy żonaci, bez 
względu na wiek. będą po zarejestrowaniu się powoływani imiennie 
przez Dowódcę Ośrodka Rekrutacyjnego w Windsor. 

4. Zaciąg ochotniczy następuje na czas do końca wojny, co określa nastę¬ 
pująca uchwała Rady Ministrów z dnia 1.1V.1941 r. — (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 3): 

"1. Rząd Polaki zapewnia ochotnikom pochodzącym z obu Ameryk 
zwolnienie ich z wojska w przeciągu roku od zakończenia przez 
Polskę działań wojennych. 

II. Rząd Polski zapewnia zdemobilizowanym ochotnikom bezpłatny 
przewóz z Polski do ich miejsca zamieszkania w Ameryce.*" 

5. Rząd Polski gwarantuje ochotnikom zaopatrzenie inwalidzkie tak w 
Polsce jak i poza granicami Polski. Zapewnienie to uchwaliła Rada 
Ministrów dnia 8.VI. 1040 r. 

' Nie przesądzając zakresu aktów ustawodawczych, którcmi Na- 
Tód Potski wynagrodzi poświęcenie i ofiarę krwi swoich obywa¬ 
teli, Rząd Polski uważa za swój obowiązek naczelny zapewnienia 
wszystkim walczącym z bronią w ręku lub narażeniem życia o 
wyzwolenie Ojczyzny oraz wdowom i sierotom po nich, następu¬ 
jących uprawnień szczególnych: 

a) pierwszeństwo przy uzyskaniu pracy, 

b) prawa do wyjątkowych ulg i ułatwień w dziedzinie kredy¬ 
towej i podatkowej, 

c) prawo do zaopatrzenia inwalidzkiego oraz renty dla wdów 

i sierot pozostałych po inwalidach wojennych, 

d) prawa do nadania ziemi oraz pierwszeństwa przy nadziale 
ziemi w ramach reformy rolnej. 

Uprawnienia powyższe będą udziałem nietylko żołnierzy obywateli pol¬ 
skich lecz również ochotników obywateli państw obcych, walczących w 
szeregach Polskich Sił Zbrojnych. 

Podpisany Prezes Rady Ministrów 
i Minister Spraw Wojskowych 
(—J Sikorski/' 


c) z chwilą przyjazdu do Polski — 

obowiązywać będzie żołd ustalony dla Armii Polskiej w Polsce. 

7. Dodatki rodzinne przysługują żołnierzom żonatym wcielonym w Kana¬ 
dzie do Oddziałów W. P.. a których rodziny zamieszkują w Kanadzie 
lub w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Wysokość dodatku rodzinnego dla obywateli Si. Zjcdn. i Kanady 
or»z posiadających pierwsze papiery U. S. A., względnie starających się 
o obywatelstwo kanadyjskie wynosi: 

—dla żony 34 dolarów kanadyjskich 

—dla żony i dziecka 46 dolarów kanadyjskich 

—dla żony i 2 lub więcej dzieci 58 dolarów kanadyjskich 

Wysokość dodatku rodzinnego dla obywateli polskich wynosi: j 
—dla żony 25 dolarów kanadyjskich 

dla zony i dziecka 35 dolarów kanadyjskich 

—dla żony 1 2 lub więcej dzieci 45 dolarów kanadyjskich 

Zrzeczenie się przez ochotnika przy wstępowaniu do wojska dodatku i 
rodzinnego w formie deklaracji pisemnej, powoduje traktowanie go jako f 
ochotnika kawalera. 

8. Rejestracja. 

Każdy ochotnik, który odpowiada wyżej podanym warunkom wieku. , 
zgłasza się pisemnie do najbliższego Konsulatu R. P. w Kanadzie i 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej lub do centrum P. t. P. 
w Kanadzie skąd otrzyma Kartę Rejestracyjną, którą należy po wypeł¬ 
nieniu zwrócić do Konsulatu. 

Każdy kto nadeśle do Konsulatów R. P. lub Ośrodka Rekrutacyjnego w 
Wind.mr, Ontario wypełnioną Kartę Rejestracyjną, otrzyma “Zaświad¬ 
czenie o dokonaniu rejestracji’* wraz z pouczeniem o dalszym postępo¬ 
waniu. 

Przed wyjazdem do Ośrodka Rekrutacyjnego W. P. w Windsor ochot¬ 
nik będzie poddany wstępnemu badaniu lekarskiemu w miejscu zamiesz¬ 
kania przez lekarza wskazanego przez Kontmlot i Polskie Organizacje 
miejscowe, celem zaoszczędzenia kosztów podróży powrotnej, w razie 
nieuznania go za zdolnego do służby wojskowej przez Komisję Pobo¬ 
rową w Ośrodku Rekrutacyjnym Wojsk Polskich w Windsor. Obywa¬ 
tele Stanów Zjednoczonych z pierw sxcmi papierami w drodze do Wind- I 
sor zatrzymują się w Detroit, w Placówce Nr. 7, Stowarzyszenia Weta- I 
ranów Armii Polskiej. 5360 McDougall Street, gdzie po zbadaniu przez 1 
lekarza Ośrodka Rekrutacyjnego zostają skierowani do Windsor. 

Adres Ośrodka Rekrutacyjnego W. P. w Kanadzie: I 
P. O. Box 363. Windsor, Ontario 
Canada. 
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Pr/eglu d ty goclnio wy 

Czarne chmury nad Morzem Czarnym 


Prze* trzy ostatnie tygodnie nie 
zajmowaliśmy się na tym tnifjscu 
sytuacją na froncie niemiecko-rosyj- 
sfcim, gdyż nic było tam ważniejszych 
arnian. Zmiany le naszły naTomiadt w 
tygodniu ostatnim. Oto południowy 
odcinek frontu niemiecko-rosyjski cg o 
stal się widownią 

GWAŁTOWNEJ OPENZYWY 
NIEMIECKIEJ. 

która odniosła znaczne sukcesy. 
Niemcy sforsowali liuję Dniepru, za- 
jęli Kijów i Poltawę, a jeden £ ich za* 
gonów pancernych odciął Krym od 
reszty Rosji* 

Oczywiście, ee Niemcy w komunika- 
lach hwyeh przesadzają i kolory z u ją, 
Naprzód powicdaicli. ie cztery &rmj* 
rosy/flkie w siłę JU dywizji znajdując* 
im; między Kijowem, a nową Jitiją nie¬ 
miecką na wschód od Kijowa, są oto¬ 
czone i lada chwila dostaną się do nie* 
wolt. Potem urzędowe źródła nie¬ 
mieckie zaczęły opowiadać iż po- 
prosiu zniszczyły wojska tych JQ dy- 
wizji* We wtorek 23 września rano 
komunikat niemiecki, podawany przez 
rarłjo, tporząfl^ając bilans ostatniego 
jrwydęMwn, mówił już bez zająknienia 
o ‘■zlikwidowaniu' 1 5d dywizji. Skąd 
wzięło się dodatkowych 20 dywizji 
sowieckich na Ukrainie, skoro cała, 
rzekomo zniszczona, nrnija Budionne¬ 
go miału ich tylko 30 — to pozostaje 
jui tajemnicę niemieckiego sztabu 
generalnego i niemieckiej propa¬ 
gandy . . * 

Dopiero przyszły tydzień da oarn 
odpowiedź na pytanie; jakie skutki 
pociągnie za sobą zwycięstwo nie* 
TTlieckte na Ukrainie i jakie są jego 
fsforne rozmiary. Wiele przemawia 
x* tern, ie Rosji uda z/f opanowad 
ctfśriowó sytuację i wytworzyć nową 
linję oporu, chroniący ważne pod 
względem przemysłowym i bogate w 
kopaliny Zogłębie Donieckie. Nie¬ 
mniej trzeba stwierdzić, że to Zagłę¬ 
bie j*s.t poważnie zagrożone. 

Nie wolno również zamykać oczu 
tik fakt. że ostatnie sukcesy są poważ* 


nym etapem w marszu niemieckim po 
naftę rosyjską na Kaukazie. Jest to 
wprawdzie marsz jeszcze daleki, ale 
każde przybliżenie się Niemiec do 
Kaukazu musi odziały wać alarmująco 
na przeciwników HI dera i zwiększać 
ich wysiłki by do lego nie dopuścić. 
Brak benzyny jest bowiem jednym a 
rmicxarniejstyvh punktów na hory¬ 
zoncie niemieckim, Zapasy benzyny 
wyczerpują się Hitlerowi w przy¬ 
śpieszonym tempie, a bez zdobycia 
Kaukazu nic widne właściwie spo¬ 
sobu ich tutti pełnienia. Natomiast po¬ 
chwycenie w ręce niemieckie kauka¬ 
skich pól naftowych byłoby nie tylko 
doraźnym zastrzykiem encrgji, ale i 
zabezpieczeniem niemieckiej machiny 
wojennej na datek a metę. 

V ■ * 

Hitler rozumie to doskonale i dla¬ 
tego cały wysiłek zarówno wojskowy 
jak i dyplomatyczny Trzeciej Rzeszy 
pr/csuwa się na połudmowy^wsuchód. 
Hi llerowi idzie w lej chwil! o to by 

ZA WSZELKĄ CENĘ OPANO¬ 
WAĆ MORZE CZARNE. 

Dostawszy w iwą moc Morze Czarne, 
i władając jego bazami, mógłby Hit¬ 
ler szybko, i w wielkich ilościach 
przewozić naftę kaukaską poprzez 
Bałkany do żywotnych centrów wo¬ 
jennych Trzeciej Rzeszy. Ale id >by- 
cie Morza Czarnego jtt&w chwili obec¬ 
nej ułatwiłoby Hitlerowi w sposób 
bardzo wydatny operacje wojenne, 
połączone ze zdobyciem Kaukazu, 
Stąd pośpiech, jaki obserwujemy 
w przygotowaniach dyplomatyczno- 
wojennych Hitlera w tym rejonie. 

Na czem polegają owe przygotowa¬ 
nia Trzeciej Rzeszy? Frzcdewsrysi¬ 
kiem na opanowaniu Bul* 
g a r j i , Bułgaria jest wprawdzie 
Już od marca h, r. bierna wspólpnuow- 
nkzką "Osi." której oddała do dyspo¬ 
zycji swój teren i swą sieć komunika¬ 
cyjną, ale czynnego udziału w strojnie 
Butgarja dotąd jeszcze nie biesie. A 
ten czynny udźitł jest Hitlerowi obec¬ 
nie potrzebny ze względu no straty w 


mat er jat e ludzkim, jakich doznał na 
froncie wschodnim. 

Wepchnięcie Bułgarów do czynne¬ 
go udziału w wojnie przeciwko Rosji 
nie jest jednakowoż rzeczą łatwą. 
Wprawdzie król i klika dworska są 
narzędziami w ręku kanclerza Trze¬ 
ciej Rzeszy, ale 

W NARODZIE BUŁGARSKIM 
TKWI ZAKORZENIONE 

RUSOFIL ST W O- 

Przywódca fg&rysfów bułgarskich, 
były premjcr proL Cankow powie¬ 
dział raz w rozmowie i autorem ni¬ 
niejszych słów; co następuje; "Buł¬ 
garzy dzielą bię na zwolenników sta¬ 
rego rosyjskiego regime'u ł regi ne‘u 
sowieckiego, ale niema Bułgara, 
któryby nic byt entuzjastą Rosji". 
Inny zaś przywódca bułgarski, za¬ 
mordowany szef pariji chłopskiej 
Stambuliński powiedział, gdyśmy ra¬ 
zom stall w Krakowie na dziedzińcu 
wnwalskim, patrząc na błękitną wsLę- 
gę Wisły: ‘ Jak to przyjemnie, i* 
wśród Słowian jeśt laki kulturalny 
naród jak Polacy. Gdybyście jeszcze 
chcieli się pogodzić ż Rosją. Bo, 
widzi Pan, Rosja io dla nas Bułgarów 
jak matka i siakim." Towarzyszący 
wówczas Stambuł inskiemu przywódca 
ludowców polskich Wincenty Witos 
nie wytrzymał i począł głośno snuć 
myśli na temat tych międiy-słoWiliń¬ 
skich koligacji, w sposób, który 
Stambuł i iiskiemu nie bardzo trafiał 
do przekonania, ale zato me był poz¬ 
bawiony jędrnej a męskiej rinsad- 
nośti . . . 

Na tem tle zrozumiał* leż do¬ 
piero wieści 0 masowych areszt owa* 
nich w Bułgarji, o reurn*rxd«uuu po¬ 
słów komunistycznych i o internowa¬ 
niu setek przywódców partji chłop¬ 
skich. To nie tylko skrajna lewica, ale 
i chłopski rdzeń narodu bułgarskiego 
burzy się i przeciwstawia zachcian¬ 
kom niemieckim, 

Mimo to nie ulega wątpliwości, że 
Hitler zgwałcił Bułgarię, Bułgarskie 
porty czarnomorskie. Warna i Burgas 
staną się bazami ofeniywy oti, u buł¬ 
garskie mięso armatnie zosiam* nu¬ 
cone na pola bitew. 


Z teki humorysty 





i A^iTVVXvw* 


Badanie lekarskie lotników 
hysrcal cs-inuuMion o/ Air i" orce włubieeti 


Bułgar ja otriyma zato » . , flotę 

wojenną, 

Hi stor ja z tą flotą jest Tragikomicz¬ 
na. Hi ller wymusił na Mu ssali nim 
odstąpienie k i ku okrętów wojennych 
Bulgarji, a ptńłtwa "Oli" żądają od 
Turcji, aby przepuściła przez Dar- 
danelle te "bułgarskie" okręty, moty¬ 
wując to okolicznością iż . . . Buł¬ 
gar ja jest. jak dotąd, państwem neu¬ 
tralnym, W pi asie pojawiły isię nawet 
pogłoski, iż Turcja ugięła się przed 
szantażem i przepuściła kilka takich 
okrętów, ale niema dotąd potwierdze¬ 
nia tej wersje. 

1 tu dodmdzimy do następnego 
problemu, któremu na imię: 
Turcja. 

♦ * • 

Zgodnie x przewidywaniami wszy^ 
stkich poważnych obserwatorów 

TURCJA STANIE JUŻ W NAJ¬ 
BLIŻSZYM CZASIE PRZED 
KONIECZNOŚCIĄ DECYZJI. 

Turcja neutralna jest dla Hitlera 
drzazga pod pa*nogeitm. Chcąc zrea¬ 
lizować swe plany w stosunku do 
Kaukazu i Bliskiego Wschodu, chcąc 
wygrać bitwę o wschodni basen morza 
Śródziemnego, musi fłiticr pokutni 
się o posiadani* DśrdaneJi i frryloi ■ 
jum tureckiego. Jeśli Turcja odda 
mg to terytorium do dyspozycji ber 
walki, będzie to dla Niemiec podwój¬ 
nym zyskierr.. Alę jeAli nie — to 
Niemcy nie cofną się przed nową 
wojną i nową hiwazja. 

Turcja płaci niewątpliwie już teraz 
rachunek za brak siły charakter u w 
krytycznym miesiącu marcu i kwiet¬ 
niu b. r. Sytuacja na Bałkanach była¬ 
by się bowietr zupełnie marnej ułoży¬ 
ła; gdyby Turcja zdecydowała się 
wówczas na wojnę wespół 3 Jugo¬ 
sławią i Grecją. Niestety Turcja 


ogłosiła neutralność. 

Co trobł Turcja wobec nowych 
gróźb i szantażu niemieckiego? 

Niema w polityce rzeczy bardziej 
niewdzięcznej, jak proroctwa. Istnie¬ 
ję bowiem elementy, które pozwalają 
przewidzieć taki jak i przeciwny kie¬ 
runek rozwoju wypadków. Za pcddtł- 
triem się T litej i przemawia: 

1) Opanowani* Bałkanów przez 
Niemców. 

2} Postępy wojak niemieckich na 
południowym odcinku frontu ro&yj- 
ńkiegcj, które doprowadziły już przed¬ 
nie straże niemieckie nad morze 
A rawskie, 

3) Braki w uzbrojeniu armii turec¬ 
kiej. 

Natomiast aa przeciwstawieniem się 

Niemcom przemawia: 

1) Niepowodzenie wojny błyska¬ 
wicznej w stosunku do Rosji, <a jest 
równoznaczne r uwiązaniem gros sił 
niemieckich w walce z Rosjanami 
jeszcze przez dłuższy czas- 

2) Przeobrażenia na Bliskim 
Wschodzie, gdzie od marca do chwili 
obecnej W. Btytanjn uzyskała poważ¬ 
ne sukcesy, sadowiąc się w Iraku, 
Syrji, a ostatnio w Iranie, Dziś woj¬ 
ska brytyjskie stoją na granicy per- 
ako-turecktęj. u południowych bram 
Kaukazu. Droga lądowa x Indji do 
Turcji znajduje się pewnie w tęku 
Anglików, Poza Afganistanem r icina 
już w tej cręści Azji am jednego 
terytorjum na którem mogliby Niem¬ 
cy Intrygować, zagrażaj ąe po litycz¬ 
nym interesom W. Brytanji. 

» • * 

Poza A f ganili tanem , . . I dlatego 
wiośnie sądzimy, żo należy wielk-i 
wagę pizypinywac wiadomościom, iż 
niemiecka piąta kolumna i Persji 

ZN ALAZŁA PRZYTUŁEK ' 

W AFGANISTANIE. 

Jfc»t bowiem rzeczą zrozumiałiż 
W. Brytan ja nic ma z* spokojnie to¬ 
lerować istnienia takiego ogniska za¬ 
palnego na szlaku* którego berpie- 
czeÓHiwo decyduje w tej chwili o 
przyszłości Impcrjum. Raąd Al^ani* 
stanu, wpuszczając na swe tertytor- 
jum niemieckich upiegów i piato- 
kolumnowców. przesądra o swojej 
władnej przyszłości. Nie bylibyśmy 
więc zupełnie zdziwieni, dowiedziaw¬ 
szy w dniach najbliższych u wspólnej 
akcji angiełsko-rosyjskiej w A 
j tranie. A zajęcie Afganistanu mogło¬ 
by — j*k jt*ć powTefizięliśmy — za¬ 
ważyć poważni* na stanowisku Tur¬ 
cji, 

* * • 

Pod Leningradem zaczną się didiy* 
sic dni jesienne i zahamują operacje 
o ile decyzja nie nastąpi tam jtiż w 
dniach najbliższych (na co Kię raczej 
me zanosił) To samo etanie się nm 
odcinku środkowym frontu rosyjskie¬ 
go. Natomiast południ owy-wschód i 
okolice Krymu, brzegi morza Czarne* 
go — odznaczają się długą i piękną 
jesieni:). Nałoży więc wzrok swój 
skierować ku basenowi Morza Ctfiirne- 
gu. Tam przyrodo nie poskąpi po¬ 
gody, ale polityka zmatci jaltzuje się 
w posiani contr to cratniejsxych 
chmur * , . 



W redakcji 

In out edUoriał drpanmem 



























PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


Spisa I R. PobÓR. 


SERIA UL 


IItaftowa! MarUn Wairnlynowii;^ 



Otóż mówi. we Francji* 
Zanim doszło do zdrady. 
Podczas działań mnie postał 
Mój dowódca no zwiady. 


Lubi bujać Pan Pompka, 
Tak od serca. od dusry, 

A !r chłópty słuchają. 

Ze aż piloną im usxy. 


Mit lwem słodkich rozmyślań 
Koszarowe są schody. 

Na. tych schodach Walenty 
Opowiada przygody. 


Czy przysięgniesz? — zapytał 
Nb Hitlera w oleju* 

— No to pokaz nam teras* 
Odzie twój śttiihi dobrodzieju. 


Eeac gol krzyknął oficer. 
Jedna kaia i trumno! 

— Ctek- j — mówi? do niego 
Jestem piąta kolumno. 


Stadłem W polu przy drodze, 
My U? sobie: co dalej* 

A ż tu na mnie, z pod lasu 
Ze sra czołgów ąi? wa}L 


Odnalazłem dowództwo 
W jakiejś małej cha lupie 
1 melduj? posłusznie* 

Ze sto czołgów mam w ii 


Pozbierałem ich rasem 
J ukryłem gdzieś w lesie. 
Stójcie — mówię — a Pompka 
Wnet wskazówki przyniesie* 


Siodłem sobie na czołgu 
l kfftyini drogami. 

Jadę prosto do muetycb 
Z brzuchatymi Niemcami, 



Wnet -si> zerwali 

/ ruszy i t do łasa. 

No a w letse. wiadomo* 
Ryło trochę hal asm 


Drzazgi z czołgów tecury. 

Stał trzeszczała jak deska — 
Perski proszek z nich został. 
Pieska „ . . xz wabska niebieska. 



A pułkownik mi potem 
Krótko rzekł: ... do choleryJ 
l zawiesił na piersiach 
Dwa błyszczą cr ordery. 


M 0dtiecz—Poi tka Wałcząca w AuictyCt." wydaje D two Odór.. W. P. w Kanadzie, 
"Fiihting Fołand.” pubłished by the Połi&h Armed horets in Caiwda. 
Addressr Potmiiifprest, 4QJf Rfoerside Driv*, Windsor* Ont.: Tełephónc 4-ZtSS 
Adyerthing Ratę; $2JO per cohtmn inch 
Stibscfipjłoa Raieo: ÓSc qu orterły; i LZS hali yeatly; SZAO ytarty ] 
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BEZ WYTCHNIENIA KU ZWYCIĘSTWU 

* ;i- 

Incessantly Towards Yictory 


W obecnych zmaganiach Narodu i 
Ginter** Polatfiegn z geemarbką nis- 
walni cii na jcemi i cjszym doi ulikiem 
Jenl r c l ą u I o i e walki. 

Naród Pol nie wy knral xtnj jed- 
ticj chwili wahanie; Tak w decyzji 
ra/ptK^ęciji obrany. Jak i w postu n u- 
w ten Ul prowadzenia watki ai do ottfó.- 
tomnego zwycięstwa. Nie pak to w* I \ 

nie układa! tię — tylko * i f bil 
wszędzie^ fidzlo ntóg) dosięgnąć wro- 
fta. W tym upartym, Świadomym r 
be^hiłrnpromtiiowym erynie jtst jein- 
t*e jedna, łmtaryćjmc świadectwo 
niiretmertetno&ci Polski Walczącej. 
&c* przerw. bea wytchnienia 
Oto w chwili. kiedy hillerowskie 
hordy atają u wrót otolicy Polski, r o- 
kujac *obie rychły koniec wojjiy, ]uż 
na dwa dni przed kapitulacja War- 
ujawy pierwsi ochotnicy polifCy wy- 
ruHzają 26 wracania 1939 do Cuctiąiu- 
dan. by klaac zręby pod hudowę Armii 
Polskiej we Francji. 

JcaJtcet na wolnym skrawku Kzeecy* 
pospolitej walccy do ostatniego mir 
boju bohaterska jjńipa generała Fran- 
emska Kleeberga w diii u 4-ym 1 J-ym 
października pod Kockiem. gdy we 
Francji już wielotysięczne njasy 
ochotników polskich zgłaszają »lę 
pod Idśidiry Białego Orla by pod¬ 
nieść * prochu i krwi majestat Rzeczy¬ 
pospolitej. 

Od początku wojny niema jednego 
dtiia, niema jednej godziny, w którcj- 
hy nie było zorganizowanej polskiej 
•tily zbrojnej do walki f Niemcami, 
Wypadki wojenne toczyły się I 
toczą nieprzewidziana często losów 
koleją. Ale zbrodniczy wróg-wolności 
świata ze zdumieniem i przerażeniem 


pó kaJdoj. ostatniej* zrtu nw zlę. bi¬ 
twie — rr.Tjduji wwn.-c *Uter cwane 
w jego pierś polskie kule i bagnety’, 

Polski żołnierz, prowadzony nie ■ 
omylnym Imttyftkttm i wolą swego 
ŃatreWga Wodzu Gin era la Broni 
Władysława Sikontkłfjfo. zjawia cif 
wszędzie jak duch zemsty na drodze 
niemieckiego najazdu — dl? wtffteą- 

nego przypomnienia hitlerowskim 
zbirom o pierwszym, rmwuwytń mm- 
dsniwie. 

Uderza f gromi Niemców wi?óil 
slsa! I Fiordów- Norwegii, kryje ba ha. 
lenko odwrót armii frkncuśldrj, broni 1 
wybrzeży Szlccnji i pustyń Bllakłeho 
'W-icliodti. niesie ćmUrć i zgubę nic- 
imecJcim hordom powietrznym nad 
Ira na lent La Manche. Wielką Bryła rui 
i rdzennymi dem i orni Trzeciej Rze- 
rsey, tropi i topi niemieckie transporty 
i korsarzy n4 morzach taUgo świata 

W d^iim i w nocy. Bez przerwy i 
wytchnieriia. Jak miecz Nemezis :r, 
świfiokradrltie podniesienie ręki na 
majestat Rzeczypospolitej, 

I będzie tak. aż po dzień osiatecr- 
liegfl triumfu — zwycięstwa prawdy 
i sprawiedliwości 

Dowódca Oddziałów Woj*k Fol- 
ikirh w Kanadzie Generał Brygidy 
Bronisław Duch spędził dwa tygodnie 
wśród płęcioml Bonowej Polonii Sta¬ 
nów Zjednoczonych. 

W jogo stówach znaleźliście prze¬ 
gląd tych wartości, dla których ginął 
i twycirżat polski żołnierz i o które 
hic się będzie polaki ochotnik z Ame¬ 
ryki. 

Do polski eg o dorobku żołnierskie¬ 
go kampanii wrześniowej, norweskiej, 
francuskiej i 'brytyjskiej dodnrjzq od¬ 
działy wojsk polskich z Ameryki no¬ 
we ławry. Sięgną po nie / całym mło¬ 
dsi sAcrym zapałem hartownych ludzi 
nowego świata, Zdnhędą je — n a 
i, olu chwały, 

WD, 


| l« the prezent auuggle of the Polish 
Milion and Pollah loldlers with th* 
Germanie ODsiaugbt tite most mciłu- 
-atiby gatn ii—the contimtaJKc of the 
zuuggle, 

The Pulisb pcople dii] not at any 
liTomrnt show ftgtiA *A waverłujj. A-% 
itt ths dcc:.-ton o( commnncing dr- 
fimalvenr3H so in thtf determinaiiof) 
'of cahducliiig the strife Ulittł i duma te 
\ ictory. They did not part «rid nrithsr 
dld iłury negotiatt-—onły fmight cvery- 
whttt, wUzrcvor tlury couló tc&t.h thk 
łotr. In tht^ Q(ubhoin + conscioua and 
uncompromiiimg. dccdb. t-here it> otic 
morę hlstorlcil pjpol ol immornl and 
figli im* Polami, 

Pobrid fijjhti witkom inlciTupuort. 
incessantly. 

Ai the moment when the Hit lei 

( Iioriici frtood jtfcthc gaies of the cap i tal 

ol Polami. kojjifig*far im inuncdbie 
Cessatinn of war, already tor twa days. 
before ll>c capiuilatiou of Warta w ihs 
j Brat Połkh vo lunie en* departed on 
' Septernhcr 2Gth. Ł939, for CnzhjuiUnn, 
to iay the fonrid&uun lor the organiza- 
Bon id the Potlsb armyltt France, 

Yet in ihr indcpcmdmii part of' 
Polami the htrrutc group updcr 6cnerał 
Frank Kleeberg was fighiittg lo the bit 
cariridge on the 4th and Ssli ot Octohor 
at Kock. whiłc rn France ałready 
maiiici tif thou«anda of Polish voluti- 
teers ntUietl unHer the ban ner of the 
Poliyh Kagle in order to raisc from dust 
and blotid the maje*ty of the Repubłic 
of Połami. 

From The beginmng o! The war tliere 
was not a tiay, not n ninglc hour, in 
whłch rhe Poliiih armętl forceB were not 
organtzed to combat the Germatii. 

Rvents of war roili on and hring 
unexpećiod viriiutudes of łife, Bul 
ihe tnurderous foc of the freedom of ihs 
World with arui/eitierit and [car. aiter 
etfery, bit appearing, banie—alway> 
Blida dircacJ towaidi ku lucaat Po)U»h 


hrayonm and liullrir- 

The Póliih soldirr ktl by infoliibla 
fAMinet and tthe wiU of liin Conunsmfof^ 
in-chief, General Władysław Srkarąkl* 
a^an; ceDt-ywlterz llko u reeifclł^tful 
ghust lit the vmy ol German kiva»iait 
— for cverlastinglv romindlng Hitler'* 
brigamiti ahuut ibpit firn*. mn« murdere. 

Me striko and smiies ikr (kmuins 
iTnsnj; the cfłffe ,.m] fjond* of Norway, 
moicctn hrerely iłtc rutrrai of tho 
Ftżnch army* defemh* Uic Jiurtn of 
Scotland anil tho dc^eft* of the Nrsr 
lóatit. Hf hitlfcfK dcath and io?ęes to 
the German aerial hor de* 0 ¥t-j La 
Manche C.uul. Grek! Butain aitd tho 
ęereatml Und of the “ Thtrd Rcidi t 
fights and sinli* German nanupom m 
the wteń of the whole wat Id. 

Dur mg ihz tłny and the night- Wtth- 
out a sierp and a rest Just m Ncenceiu 
Fot sacri]rgóu«. niiaing of the lutnd 
a^ainMi the niijKty oi Mit Republlc a£ 
Folend 

And no ii will be untiT ofier Air tląy 
of the lam trmmpb ■— a vicioty ol 
righicousnesŁ mtd Justicc, 

m & m 

The Ccilnmatidet of Mie Pollah 
Afrrord Fotcts in Canatla, Maj. Gen. 
Bronisław Duch, spent twu weeka 
among tho Five mitlion of Połs-i la The 
United Stattił 

In Uh words we fmd u ievicw of 
these v*lutts fur which the Pulish joł- 
dścr fought and dsetl and for which Mte 
Połish voiun!eei- from America will 
figlit. j 

Tn zHe Pobsh sałdlęrs* gains of th« 
Kcptember cainpaign, the caropaigtj of 
Norwiiy, France, and Btltaio, tbo 
F^ollsh Amjfd Forces of Ainęiięa wili 
ad‘l nrw Inurdt, Tbcy. tht pcoplc of 
Amenca, the youih. who posseft the 
eniliUJUiislic temper which łt i a charw 
a eter Ulic of, will rerach out for therrk, 
They will nain them on the bet tle¬ 
li 
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Nr, 10 


PODROŻ DO SERC 


(W podróży z Gen. Bronisławem Duchem ■— A otrapondencia własna "Odsieczy"} 


N^tJ pierwszym wierszem lej korć*' 
pondem: j i powinna z prawej i trony 
widnieć nazwa jednego e miast arae- 
rykańskich, polem przecinek i data — 
takiego a takiego września 1941 roku, 

Nie sposób wywiązać nę tym ta¬ 
wern z tego podstawowego obowiązku 
międzynarodowej, dziennikarskiej ru¬ 
tyny, Korespondencja* którą wymyłam 
za chwilę do ''Odsieczy" pisana jest 
w hotelach, w przedsionkach sal, na 
których odbywają sty -sgromadronia^ 
w pociągach, w samochodach, na kart¬ 
kach rwanych j notatnika, pisana jeat 
w ciągu paru dni — na przestrzeni 
około 1.500 mit, w czasie od 17 do -£ 
września, 

Generał Duch wziął dobre tempo. 
Postanowił załatwić wszystko, za¬ 
łatwić dobrze i wrócić na I-go paź¬ 
dziernika do Windsoru. Postanowił 
więc* omówić x czynnikami rządowy¬ 
mi i wojskowymi Ameryki -sprawy 
techniczne, związane t dostawą aprzę- 
tu wojennego dla Wojaka Polskiego 
ru podstawie "Lease-Lend Att". usta¬ 
lić warunki udzielenia odroczeń ałui- 
by w wojsku U, S. A, dla tych któr/.y 
ag taszą w toku poboru chęć wstąpię- 
rris do Wojska Polskiego {na pod- 
Btąwie decyzji szefa sturby uzupeł¬ 
ni eń generała Hershey‘a t dnia 5-go 
wrreśnin r, b,} i powiedzieć możliwie 
najszerszym rzeszom Polonii Amery¬ 
kańskiej o Wojsku Polskim, o jego 
bojach i <mncri. o kampanii wrześnio¬ 
wej, o Naiuiku. o Francji, o tarnikach, 
o Ko4ji. o Kraju •—-* tawern, o Fols.ce 
Wałczącej. 

Ponadto — i u» juz winą ptazącego 
te słowa, który w niecny spoaób pod- 
ti/edł Generała i postanowił wyzyskać 
jego pobyt w Stanach dla celów pro¬ 
pagandy prasowej — ponadto General 
kgodzil *ię tnówić prasie amery kań¬ 
skiej o polskim wysiłku zbrojnym, o 
nieugiętym oporze Polski, o Armii 
Polskiej na całym :iwiecie i a wojaku 
potakim w K an ad sta. 

Wyglądało to w praktyce tak, że 
General epal po cztery godziny na 
dobę; kiedy jadł śniadanie, w sąsied¬ 
nim pokoju czekała już balerin apara¬ 
tów fotograficznych i gryzący gumę 
repet terzy amerykańscy, a kiedy Ge¬ 
neral kończył swoją t nimi rozmowę, 
to eskortujący go przedstawiciele Po¬ 
lonii rozpaczliwie wymachiwali ręka¬ 
mi, bo trzeba było śpi es ryć *ię na po¬ 
ciąg lub gnać samochodem gdzieś, 
gdzie na sali wyczekiwano jego przy- 
bycia- 

Na salach zgromadzeń General się 
jednak ote śpieszył. Długu mówił do 
Polonii i ita/aoia nić chciała go pusz- 
czad z trybuny- Chcieli Jetucze i jesz¬ 
cze, więcej o Polsce i więcej o woj¬ 
sku. Pili chciwie jego dewa, zasłu¬ 
chani w stawa żołnierza-, który bez 
literackich ozdób mówił im jak to 
było 

Wsłuchiwali sią w słowa, które im 
przed oci'/ stawiały rzeczywistość. 
Słuchali, kiedy mówił im prawdą o 
ich obowiązkach, r ozowi di go. bo 
mówił jak czuje, prosto, głęboko, 
mądrze, po ludzku, jak oni lubią. 

Nie oszczędzał nerwów. Stawiał 
przed nery niebezpieczeństwo, jakim 
dla Ameryki byłoby opanowanie Eu¬ 
ropy przez Hitlera, W dtrńcta, mogą¬ 
cym przynieść zaszczyt publicyście 
politycznemu, wy kajał znaczenie pol¬ 
skiego Jt J VlEt' rzuconego Niemcom 
d 1939 i — kiwa nu ławę! — 
wygarnął, jak wyglądałby opór za¬ 
chodu, gdyby Polaka nie stanęła była 
do walki, odsłaniając prseed światem 
obraz siły I barbarzyńskich metod hit¬ 
lerowski th, obraz tego., co cacka świat 
w razie tai cli nie zdecyduje się pójść 
za przykładem Polski I równic ata- 
nowe ta powiedzieć "NtEł* 

General wyczuł nastroje i mówił 
kategoriami amerykańskimi. Cytował 
stawa Pteiyctama Raoseoelta. zawar¬ 
te w jego mowach, proklamujących 
światu niezachwianą decyzję zgniece¬ 
nia wiecznie odradzającej się hydry 


niemieckiej. Tłumaczy) słuchaczom, 
jakie znaczenie posiada oficjalne 
stwierdzenie Prezydenta Roo?evcHa * 
dnia 4 -go września b, r. ii "opór sta¬ 
wiony agresji hitlerowskiej przez 
Polskę jest żywotny dla Stanów 
Z jednoczonych Ameryki Północnej.” 

Za ryżowawszy przesłanki politycz¬ 
ne identyfikujące najwyższe interesy 
Ameryki i Polski — mówił Generał, 

i ta Polska walczyła i walczy,' Spo- 
[Ojrsśe, bea gestykulacji, w proutych 
słowach, nie podnosić głosu, ata 
wpadając w patot nigdy, ani raso* 
mówił Polakom amerykańskim praw¬ 
dę o żołnierskim wy id Ile u polskim L o 
dramacie cierpienia polskiego. Cier¬ 
pienia z zaciśniętymi zębami. Cier¬ 
pienia aa to, ta pochód Hitlera, 
zmierzający do opanowania świata bez 
wystrzału, powstrzymany został przez 
opór PołśkL Ten opór, który roz¬ 
pętał wojnę światową -- wojnę, którą 
jest Jrmenj znu szaleńca o pa/iówamu 
nad iu-ćifrw. 

Argumentacją i uczuciem, rozumem 
i nercem trafiał Generał Duch do *erc* 
Zdobywał umysły słuchaczy dla swe¬ 
go przejrzystego rozumowani*, i ich 
serca dla swego płomiennego serca. 

Potrafił ich wzbić w dumę . Sami 
sobie wydawali się więcej warci, kie¬ 
dy patrzyli na lego żołnierką polskie¬ 
go. który potrafi! w stawach najprost¬ 
szych przedstawić Im sprawy bohater¬ 
skie, sprawy, które przejmowały 


dreszczem wzruszenia, bo ich treścią 
był patos eyynów. 

• * • 

W Waszyngtonie było spokojnie i 
pracowicie, sekretnie i dyplomatycz¬ 
nie. Konferencja w departamencie 
wojny z sekretarzem War Depart¬ 
ment p, Stimsencm, konferencje w 
amerykańskim sztabie generalnym. 
Panowie attaches 1 szyfry do Londy¬ 
nu i Windsoru. Nic dla dziennikarza, 
wręcz przeciwnie , , 

Ale tli* trzeba było długo generała 
przekonywać, że i prasa musi dojść 
da gloso. Przyjął dwuch wybitnych 
atol ee cnych aprawzdswęów. Mówił 
im lak samo prosto, jak potem mówił 
do Polaków na rgra mad remach. Trze¬ 
ba było szukać słów. żeby oddać w 
tłumaczeniu jego opowiadania i nio 
wpaść w dziennikarski, górnolotny 
żargon, utrzymać precyzję i szczerość 
żołnierskiego języki. 

Chyba się uda ta, skoro nazajutrz 
wtózyngtońską "KVKNWG STAR" 
niosła czytelnikom swym stawa* gło¬ 
szące, ie oto' jest w Waszyngtonie 
żołnierz polski, który obiecał, prze¬ 
kraczając granic* Polski — powrócić ! 
Obiecał i obietnicy dotrzyma, 

* * * 

W Baltimore, na zjeździć Zjedno¬ 
czenia Polskiego Rzymsko-Katolic¬ 
kiego pod cza* pontyfikątatgo nabo¬ 
żeństwa. ksiądz arcybiskup Curiey. 
arcypastezz diecezji Waszyngtonu i 


Baltimore powiedział: 

"Nikt z was tilę może być dobrym 
A mery kam nem, nie będąc wprzódy 
dobrym Polakiem'’ . , . 

Generał powtórzył w swej mowie 
wjazdowej jego słowa i wyłożył co 
one znaczą, powiedział dokąd 
drogowskazem dla młodych. Do 
Windsora! . , . 

Z Baltimore — dtt Filadelfii, * 
Fi Id elfi i — do Tren!on, do Prince¬ 
ton, gdzie na cmentarzu spoczywa je¬ 
den z fych T którzy rozumieli obowią¬ 
zek wobec Ameryki, lak jak rozumieli 
obowiązek wobec Paliki — General 
Józef Kutgr. Wielkopolanin, uchodź* 
ca, bohater wojen amerykańskich, 
spoczywający w chwale. Na jego to 
grobie — tak jak i na pomniku Wol¬ 
ności w Princeton — złożył General 
syiiiboliczne kwiaty. 

* * • 

Ze stanu New Jersey, po skąpaniu 
się w polskości pod skrzydłami kst. 
Lipińskiego l Aj. Kasprowicz#, z po¬ 
wrotem dn stanu Pcnnsylvania — do 
Sc rant on, 250 mil na moc bodem, a po¬ 
tem — do stanu Connecticut, do 
Bridgcport, do New Britain i do New 
Haven, 

Puczem dopiero do nowa-jarskiej 
metropolii. 

Podróż do serc Polonii Amerykań¬ 
skiej trwa, a Generał już dobrze zna 
drogę. Trafi! * * * 

W. B. Sienna 


OD WAS ZALEŻY... 


grn* Broniflluwjt łłiirha w Btiltfmort- 


Mtiwa 

Gen. JCtaeflr, wygłosił w Balti¬ 
more, Md-, następujące przemówie¬ 
nie przez radio: 

Rodacy l 

Chcę Wam powiedzieć, co myśli i 
czuje obecni* żołnierz poliki. 

Miałem zawczyi i s*cżęścta w*|- 
eryć i w Polhcr we wrześni u 1939 
roku i w* Froncjl w roku ubiegłym 
i myślę, 4* będę miał jelcze scccęśćtę 
przeżywać iiojpięltmejftzy dzień w 
moim życiu, kiedy będę wkraczał do 
Połuki na czele oddziałów polskich, 
sformowanych w Ku pudzie, dn po-- 
wstania których przyczyni *ię przede- 
w^zyntkini Polonia Amerykańska. 

Żołnierz polski wie, że przezywamy 
epokę najbardziej brzemienną w dzie¬ 
jach świata. 

Przecież dzisiaj byłoby właściwi* 
już po woinie, gdyby Polska w 1939 r, 
ulękła idę była germańskiego najnztiu. 
Świat byłby już dzisiaj hitlerowski; 
Ameryka lak jimo. jak, Europa. 

Cóżby się bowiem stało gdyby Pol¬ 
ska tti* stawiła oporu Hitlerowi w 
1939 r.? 

Hhlet uderzyłby o ośm mieufćy 
wcześniej Jtt» która padłaby 

naturalnie szybciej jeszcze aniżeli w 
czerwcu 1940 r, 

W lelka Brytania w 19J9 r. nie była 
jeszcze zupełni *f przygotowana do 
wojny i nie odparlaljy ataku lotnicze¬ 
go. jak .to uczyniła w jesieni 1940 r, 
przy chlubnym współudziale Lotników 
polskich. 

Hitler byłby panem Europy a może 
i świata bez wystrzału bodaj, bo Ame¬ 
ryka nic była tym bardziej przygoto¬ 
wani do obrony w r. 1919, jak o tym 
dobrze wiecie. Po pokonaniu Anglii 
— los Ameryki byłby przypieczęto¬ 
wany. 

Naturalnie, po opanowaniu Europy 
w 1939 r. Hitler nie potrzebowałby 
nawet toczyć krwawych bojów z Ro¬ 
sją, która zapewne poszłaby u a jego 
rozkazy. 

Stając w poprzek planom Hitler*, 
Polak* pokacala światu nieberpie- 
Cjcństwo niemieckie. Polska urato¬ 
wała świat od germański*! zagłady. 

A jak idę biU Polacy? 


(Tu Generał zacytował głosy nie¬ 
mieckich dowódców i pisarzy wojsko¬ 
wych stwierdzając* bohaterstwo żoł¬ 
nierza polski ego). 

Polska znowu w dziejach poświę¬ 
ciła *tę za ”Wolność Waszą i Nasza". 

Naród Polski walciyl w 1939 r. w 
obronię cywiliracji świata, również 
w obronie A me ryki. 

To tei słusznie Wasz wielki Prezy¬ 
dent franklin D. Roose^elr, który na 
podstawie Lend-Lease Billta kazał do- 
!?tarczyc polskim oddziałom w Kana¬ 
dzie sprzęt wojenny, powiedział, żc 
"opar Bił zbrojnych polskich jest ży¬ 
wotny dla interesów Ameryki." 

Znaczy *ó. że w rozwoju tych pol¬ 
ski dli sił zbrojnych Ameryka jest 
bardzo ja interesowaną, bo cne walczą 
i dia jej wolności, praw i dobrobytu, 
Świat jem dzisiaj małą skorupą 
, ^emską, znacznie mniejszą aniżeli w 
czasie poprzedniej wojny. Rozwój 
techniki lutniczej sprawił, że nasza 
kula ziemska zmniejszył* się, 

Anglia jest w pełnym tego ^tawą 
znaczeniu wysuniętą redutą Stanów 
Zjednoczonych, jak to przewidująco 
określił Prezydent Roosevelt, 

Gdyby Wielka Brytania uległa 
Hitlerowi, ząpórnp wtedy byłoby bro¬ 
nić się w samych Stanach Zjednoczo¬ 
nych 3 Wtedy pożar objąłby bez¬ 
pośrednio Amerykę. 

Polania Amerykańska jest więc w 
pierwszej linii w tej pomocy /ainterc- 
kowana, bo pomnażając zastępy pol¬ 
skich alt zbrojnych broni Ameryki, 
swojej Ojęzyrny, o wolność której 
walczyli tez Kościuszko i Pułaski, 
Interesy Polski t Ameryki były 
zawnęe wspólne i pozostaną takimi po 
wieczne czasy! 

W Polsce dzisiaj nadsłuchują pil¬ 
nie wieści, kiedy pomoc przyjdzie. 
Tam wiedzą, że wojska polskie są w 
Anglii, r.t jest lam sławne polskie 
Lotnictwo, ic jest tam marynarka i 
ż* są tam wojska lądowe i pancerne 
polskie, wiedzą ta polskie oddziały 
walczą w Egipcie, wiedzą, ta tworzą 
&Ię wojska w Rosji obecnie i że tworzą 
b ię wojska potakit w Kanadzie. 

Kołnierz polski jtar wszędzie, jest 
tam, gdzie jąrt możliwość walk: z 
Niemcami ał do zwycięstwa ! 

Żołnierz polski czerpie natchnienie 
do walki i postawy nieugiętej Na- 
rodu. 


hi a? ód Polski nie zna kompromis 
sów! Przykazaniom i Ir ością życia 
żołnierza potakicgo i Narodu są sło¬ 
wa pieśni konfederatów barskich: 

‘'Nigdy przed wrogiem nie 
ochy hm aiyi. 

Bo na Chrystusa my są 
ordytinnsach “ 

Słudzy Matyi*’, 

Jesteście cząstką tęgo wielkiego 
pnit potakięgo w którym płynie go* 
rąca krew polska i gorąco czująca dła 
Polski, I Wy —■ jak my — jesteście 
"na Chrystus ordynttnsaćh ,T . 

Od Was teraj zależy. Rodacy, ery 
pomnożycie wydatnie rtasje lotnic¬ 
two, naszą marynarkę, czy stworzymy 
silną broń pancerną. 

Od Was zależy t Bodący, czy w 
końcowej fazie wojny bracia naei w 
kraju usłyszą groźny pomruk moto¬ 
rów naszej skrzydlatej armii wyzwo¬ 
leńczej tu v Polonii Amerykańskiej 
zorganizowanej* czy prze&akmią niebo 
polskie jako straż przednia polskiej 
broni pancernej polskie stalowe ptaki 
i ciy na Bałtyk zawiną liczne polmkta 
jednostki wojenne. 

Prezydent Rooseyelt w swojej mor¬ 
wie a dnia l września r, b powiedział; 
HL Zadanieni naszym jest pobicie 
Muleta, zadanie to ciężkie, trud 
przed nami długi> mozolny, ciężki/* 
"Uczynimy wszystko, co jem w 
naszej mpcy, by zmiażdżyć Hitler* 
i potęgę naHzmu, uczynimy to 
wszyacy wspólnie, razem I Ptjy- 
wilej powszechnej współpracy jeęt 
najwyższym przywilejem łudzi wol¬ 
nych. 

"Niech kiedyś w przyszłości, 
„ przyszłe pokolenia Amerykanów, 
jakiś przyszły Prezydent Stanów 
Zjednoczonych, będzie mógł o na¬ 
szym pokoleniu powiedzieć, że za¬ 
dania. kt,óre mieliśmy przed sobą, 
że ten ciężki trud spełniliśmy do¬ 
brze, jak na prawdziwych Amery¬ 
kanów przystało!" 

Pr?ed ftałonią Ameryki stoi więc 
rtaiś wielkie historyczne dzieło czynu 
zbrojnego, które musi byn tak wielki* 
jak wielkim jest Czyn Narodu Ital¬ 
skiego w obecnych zmaganiach. 

Spełnienie tego wielkiego dzieła 
jesi żywolnym interesem Ameryki — 
jest Waszym, Rodacy, zadaniem. 
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R O M A 


Voyage in Search of the Heart 

Ffśm out o Wił corrctpondęat on the trip wiró General B. tfuc/r. 

Ah<IVC lllc first l,nc lb(E corrie * cldł : to foli ow Fol and* eaample by tbt American atandpobit, He ąuotcd fgrever Gwmin racnace, He osplalned 

spWęnce should be f»1*ccd the nume ^ę^Jrin&r Ko! Prrsirfeiu Roo«v*łtf* wgtds, insertcd io them the importami of the offiriał 

i he General senscd hi* aiuhencc and m his* numetorLs speeche*, declaring to declnration of Preridcnt Roojtyelt 

apohe tp It by mung a rgument* from the world nnubakcn dcciston to cnuh which was madę on Septembcr 4i,h and 

in whtch the Prestdeni taid: "The gai¬ 
łam ńgistancc of Foland ajjitinn the 
German aggrenrion i* vita| id the de- 
fcnsc of the United Siat ca/' 

After presenting the pobiicil prob¬ 
lem* that are c om mon to the kighest 
intercatsof both America and Roland-— 
ihe General told how Poland Cought 
and how shc csrtics on the strug gle. He 
apoke withaut gestię ulnifcm, withouł, 
rairsing his voicc T widiom pathos, and 
in simplc wotds told about the Pali a h 
Mftfltrs* effom and .iłiout the ttagedy 
of ihe Polbsh ttntter ihe German yoke. 
They suffer, oevcrthcJeii* they ar c dc- 
termin cd to eon: inne the struggle, 
They suffer only hec ansę the Hhleris 
ttiarch aiming to ęonquef *nd dominat* 
the whote world wirhout a single fir* 
waft hahed by Foląjid'* retiatnnee. By 
arguments, commcn aenae, and »enti- 
™ents. General Duch fórced hi* way 
bilo the hearu ar hii aurlienee, He won 
the hearif, of his lUtcncrt by his logie, 
He was able to uplifi thcłi pride, He 
a bo raised their e^tcem in their own 
eyea. They were thrillrd when listęn- 
itig to hh sofdicrly wórd* and about 
the heroic deed* of the ‘Behtmp 
Poland, ł 


of one of the American citicE, 

*— Scptctnbćr, I&41, 

It im alrnoąt impossible la arfhere (o 
the priori pal duły nl Internationa! edl- 
torial routtne. The ęamapoódepce 
whkH f am sending for a moment lu 
the ""Fighltng Poland" in wril.tcn (o 
hotelu, ve*tibtrTc5 Ł and haik wliece 
gathering* are hcld, in tFiinl and auta- 
tnobilea, on slteets of paper toru out 
from a notebook, li is wretten in ihe 
spwce of a few dayi—cowering approxi- 
mately ! r 500 miles dtifing the period 
from the l7th 10 the 25ih of Iśep- 
tember. 

GenrraJ Duch set a good paca. Deter- 
inined to *ett|e everything, *cttlc it 
properly and return on Ottabcr l to 
WintHor He had diacussed with the 
American Anny and Govcmmcm DHi 
ciek on technical problemy eonnccted 
with the dclivcry of war materiab for 
the Polbh Armcd Force^ umkr thr 
Leajse-Lend Act h he sel up tcuns of 
deferrment from seryice tu the Umicd 
State* Afrny For thosc who vohinieer 
ar rlesire to join the PpJUh Army if 
the Selcc:tive Drafi, (On bssiu of the 
deciaion of ihe chief of the SeJccliuc 
Serytcr, General Hershcy. madę on riie 
5th day of Seplember), And abo mudc 
a report to the largeat gaihenng of tlić 
American Pulea^ oll (hc Polnsh Anny 
and it* battles, Scptcmber campaign, 
campaign of Nurway and France, 

Poliah ftviator«, Russia, and Potnnd 
ficr»etf In one word. "Fighrmę Poland/' 

Be&irjes, and for which your coitp- 
apondent f* rcipoitnible and who per- 
suaded the General to charaunt tib taur 
ihrou^h the State* in the way of in- 

farmie the Am«i™ Cen- póhmtCtt PolotlU A ftliad > ixl i<> I 3 Wij hkifll, 

eral promtsed to grant imerviewsi to ihe * 1 - # J J 

American new*paper men afrotłt the W sobotę dn, 50 m. na skutek w Kanadzie ochotnika i itdric- 

PoJish Armed effons, about stubbam | 9łb > e|lt ^ kunaula generalnego R P. lania ttmijiwie największej porpocy 

msmmąśt P0\m ,d. »boui riut PM*. 

Armcd Force^i hemg organnied 


Spojrzyj, przechodniu, po rzymskiej równinie 
Co ZriSijło z dujwy , . . 

Środkiem pustyni mętny Ty ber płynie. 

Wkoło “ ±wj!hk rumy * 

Ho tu e had taił w purpurze i złocie 
Nicyprzwiedliwoici, 

D *#>/*/ ich iwiątyń marmury ipią w Moc te* 
jYarf grobem ich koić i * + . 

Bo fu mawiali " Wy trudni narody, 

Bomu śamĄ hędzief 1 * 

Dzik po ich cyrkach, pnirz, paya się trzody 
i hlustce pelta wstydzie, 

A tchnęli s ilą. \ą rzymiks. ber. granic. 

Co iwt*nt przykładem. 

Lecz ttnsrli śmiercią, bo struli się n* nic 
Własnych zbrodni i a dem . . « 

Niechaj mi iwistdczy ra Kampanii Rzymu 4 
ze Polaka nie zginie , - , 

Afor bez miłości — podobna do dymu. 

Nie my — ona minie* 

Niechaj rm świadczy ten Forum ludowy 
W pusty zmimfon parów, 

Niechaj mi świadczą pościnane głowy 
Kotynckich filarów 

Że test Duch Mściciel, co z Kojce/ zasady 
Tkwi w dziejów głębinie* 

Ze zgina tnłs7,e, wiarołómitwa, zdrady. 

Lect Polska nie zginie? 

Że cicmieiyciel, rboc dziki i śmiały. 

Przeznaczali ruinie , 

że zginą r ty niskie triumfy i chwały, 

Lecz Polska nie zginie? 

że grom zwycięski wbije ziemię kary 
O sadu godzinie, 

że zginą grzeszne i ziemie i świsty, 

LECZ POLSKA NIE ZGINIE? ‘ 

Zygmunt Krasiński. 


Canada. 

In praettec, ii was su, that the Gen 
eral ślepi oniy four hoiors a doy: whilc 
al his ba tak fas i tubie in the ncjcl roocn 
iherc were alrcady wialtbtg Staff 
phofographers and American reporter* 
and when fhe General wat siill among 
ibem, the of Fleta I ęscort of rbe repre- 
*eotJiive* of the Polea, lacking patienc;e 
urgęd the General to hurry to tho 
motor car or railroad stalion in order 
to reach the wairirig oudience. 

But when addressing the Ptdes ihe 
General did nai huiry. He *poka to 
them for long period* of Finie and stiU 
they wattted Itim to continue. They 
WAtllha ia hear morę about Poland and 
our aęmy, They didn't mtśa u word. 
they Ibrencd to liim anaioualy. to his 
slrnptc scrldicrfy words. not dres^et! in 
the hłerary finesse. 

They werc Ibteniug to the word* 
ihat presented ytyid picuires. 7’hey 
listened when he spoke to them 4bout 
Ibeif dmie* and obligatiorui and they 
had no troublc i o umjcrstsud him j 
becaUec he apoke ^imply, ałmaerefy, to j 
the point, and In the w«y they HkrA 

He didift hejciiate te tell the iruth. 
Hr drew ifidr attention To the inirne- 
diate danger thit America woultl have 
to face if Hitler cenąuered Europę. He 
provcd the importancc of the Poheh 
answCr 10 the Gtmiam in Scpteniber, 
iP35 t by giying their anfwer Ln one 
word, "Nol" Had 1'olfmd not rtstcttcd 
the GeiTTian bteislon then her alltes 
wouhl he £Jcęrivtd o-f the preclou* itmc 
for p repa radon to iakc a firin stand 
agaittM Hitler'* w?ar mochmę*, The 
General fully described this stand and 
nliki the iłarburliłn uiethodiii of the Nazi' 
and piciured ihe dark Fnture ol the 
World ii all llie nut i on u woutd nut de- 1 


stę w loronto zebranie przedstawi- itd |ma*ie wladre wojakowc J kotian- 
dęli orgamiucyj polukich w Kana- lamo polskie w Kanadste o: 


d*Ee w sprawie ror^auirowuniń 
cal| Kanadę współpracy spolcczBÓ- 
ttwtt polskiego r Wojskiem Pobilcittu 

W dyskusji nad lym r^gadnitmimn 
zabierali gla* pp. praedstawiciel 
Armii Polskiej w Kanadzie pułków- 
ntk Wrncny, konsul generalny R P. 
Podowki, uraz konsulowie dr T. Brze- 
fiński r Montrealu i dr- J, Srygowski 

* WSnnipcgu. żywo i xe srcfcrą 
irohk^ a sprawę zabierali glos liczni 
przedstawi eirle organ i racy) społecz¬ 
nych. 

W rer ml tacie kilkugodzinnych na¬ 
rad uch Walono: 


a) u sta kule punktów werbunko¬ 
wych w pośKcregóhiycji osied¬ 
lach polskich w Kanadzie; 

b) wyznaczenie punktów lekarzy 
wojskowych dla badania lekar¬ 
skiego Igtaflfających się ochot¬ 
ników : 

c) powołanie do życia aekretarjaui 
lącanikowegn przy Dowództwie 


Polskich Jednostek Zbrojnych w 
Windsor — dla koordynowania 
akcji werbunkowej w terenie. 
Wszyscy zebrani im tej konferencji 
przed stawi ciele organ izacyj polskich 
w Kanadzie przyrzekli jednuginanie 
Wezwać w&ięyjftkiB atgaiiioacjc poi- rictdn* współpracę w tej drlediinie 
ukte w Kanadzie do wytężonej fikcji — aoirawnękując aię solennie do im« 
uh rzec* dostarczenia Wojsku Pol- poczęci* kampanii werbunkowej 



Gen. Ho cii na wystawie w Tor out a Cen. Duch ai Tur ant o Edhibitioa 


The General * *tay in Washington 
wan vcry ^uiet ttevrrrhele*a ii wua vcry 
fruitful. Sec rei and diplBfnatic cortfer- 
cnees were held wjtb tbc Secrefary of 
War, Siimsoo, and with the offlceni 
nf the staff of the American A mi y . 
Import ant mcłsage* werc sem, by codę 
to London and Windsor. Hothlng for 
the newapapermen, quite 10 ihe can^ 
trary, 

Bmi it didn't take vtry long to ton- 
Vince the General thui the ean- 

not be omitted He ihen recciwed turo 
out st auding iocńl reportera, Hr a pakę 
to them in the Mtńe manner As he spoko 
to 1 be Pole* at their gathming. It was 
rut her hatd to chouse proper words 
(hat wmihl ref leci the pr-ecision and 
sincerity of the ioldi«r* language and 
ktep nway from łhr regufir jnm niiliutk 
phrasw. 

I thh:k tho lnterviow waa successful 
sińce the ve»y t\vx\ monting tlię Wash¬ 
ington Evening Siar, cmc of ihe leadm^ 
iiewspapers, infocmed ii* tender* tlł*i 
ihe Capital is vmiNyd by a f.imous 
Polish soldicr who winie cros«mg the 
Ptdish border—promised to return t He 
promised and be will keep that proiniue. 

In Baltimore, at the Roman Cathofic 
Union Convcntion. during the Pontifi- 
cal Masa, Archblshop Ctirky of the 
Ardidiocett of Ralibnorc-Washington, 
said, “Na one gf you tan bc a gooj 
AmeriL-an unie;,- ygu are firat a c ood 
Pole , . . 

The General re*peet«l thoac word* 
and hc repcated them 10 the megiboE* 
of the Conuentión and ezplatnei ihelr 
meńnmg, They &hould be road eigrui 
for the yotiih—”To Windsor 

Krom Baltimore 10 Philatklpbi*^ 
froni PhiUidelphia tt» Trrnlon—jrarn 
Trcnton to Princeton wherc at the 
cęinctery r«i the remain^ of one of 
rhcse who undensiood his duty towards 
America as wetl as he tindcrśtood hi# 
dtity to Poland—CentTal joseith Karge 

who came front Poland to fighi on 
bebalf of America antl who carved hi* 
na me and the marne of his country wmh 
glory, In Princł-ton General Duch laM 
a wreatłi on the grave of General Kargr 
and also on the monument gf liberty 
which ts standing in ihe city, 

From the Stale uf Kew jersey where 
he was a guest of Father Upinsktantl 
h^ther Koaprowicf, the General re- 
mrned to Scrarttgrt, Pęnnsvlvania. 
making a trip of tn t len łn an suto 
After that he left for Brfdgepgn, New 
Britain, and New ! faven. CoimccUcui 

From 1 herc to thr mctropolts. of the 
city of New Tork, The yoys^e in scarch 
of the heart aoiong the American Pol** 
continues, and thr General Lnowi well 
th* way. HE WILL ¥LHD * .. 

















































Nr. 10 


Sie wolno cif kac na priyfścir wroga (2) 


Co grozi światu? 


\V*poprzednim artykule tej samej 
•erii autor przedstawił obraz Euro¬ 
py przedwojennej, która nie wie¬ 
rzyła wieściom o niemieckich zbro¬ 
jeniach. zwłaszcza lotniczych, t oka¬ 
zała się bezbronny w krytycznych 
chwilach. Autur podkreślił, że 
obecnie świat wszedł w nowy okres 
historyczny władztwa powietrzne¬ 
go. Ameryka znajduje się w tej 
chwili w sytuacji obserwatora, któ¬ 
ry jednak winien się uważnie przyj¬ 
rzeć temu. co morę nastąpić ze 
wrględu na niebezpieczeństwo, ja¬ 
kie w bliskiej przyszłości morę *a- 
grosie bezpośrednio kontynentowi 
amerykańskiemu. 

Technika dzisiejsza w dziedzinie 
lotnictwa nie /na granic. Ulepszenia 
! wynalazki postępują za sobą tak 
szybko, ze to co na początku obecnej 
wojny uchodziło za szczyt doskona¬ 
łości ustępuje obecnie nowym zdo¬ 
byczom. Na początku wojny przelot 
Północnego Oceanu Atlantyckiego 
należał raczej do wyczynów. Obecnie 
Stany Zjednoczone budują samoloty, 
które mogą przelecieć Atlantyk w obu 
kierunkach bez lądowania. 

Powiedziałem, ze Śtany Zjedno¬ 
czone budują takie samoloty. Ale to 
wcale nie dowód, ze nic budują ich 
Niemcy. Powiem więcej: możemy być 

f ewni. że Niemcy również budują ta¬ 
ić samoloty. Wówczas wielki Ocean 
Atlantycki staje się małą kałużą przez 
którą bandyta europejski moro łatwo 
przelecieć i zakłócić spokój nocny 
mieszkańców Nowego Yorku. Tak 
tak drU niespodzianie i po cichu 
Niemcy zaatakowali i zatopili statki 
U. S. A, na Oceanie Atlantyckim, tak 
samo nieoczekiwanie i po cichu może 
byc zaatakowany N. Y. żadna obrona 
przeciwlotnicza, zndno driafa. ani re¬ 
flektory. ani stacje podsłuchowe, ani 
samoloty myśliwskie nic zapobiegną 
faktowi nieoczekiwanego ataku c po¬ 
wietrza. Gdy kilkadziesiąt dobrze rzu¬ 
conych bomb zapalających padnie na 
oświetlone miasto, gdy padną na dachy 
drapaczy chmur, to wzniecą takie po¬ 
żary i taką panikę, ie długo da się 
ona we znaai mieszkańcom N. Y., 
Waszyngtonu. Bostonu czy Phila-- 
deiphii. Taki sam i w tym samym cza¬ 
sie atak mo/e nastąpić ze strony Ja¬ 
ponii na bazy morskie U. S. A. na 
FiUpinaoh. a nawet na San Francisco 
i Los Angeles. 

X iJiugiej strony od strony morza 
sprawa również nie przdstawia się 
bezpieczniej. W wypadku gdyby 
Niemcy pokonały Anglię i zajęły 
wyspy Brytyjskie. !o za cenę ich 
oiwchodzenia mogłyby zażądać wyda¬ 
nia im floty brytyjskiej Posiadając 
już flotę francuską, włoską i własną 
stałyby się panami europejskiej po¬ 
łowy oceanu Atlantyckiego. Wów¬ 
czas sprawa władztwa nad całym 
Oceanem Atlantyckim byłaby tylko 
kwcstją rozgrywki między flotą U. S. 
A. i Niemiec. Jeśli sir zważy za¬ 
grożenie Stanów od zachodu przez 
flotę japońską, to itanie się jasnym 
i* obronność tych amerykańskich 
ł *Linij Maginota", za jakie społeczeń¬ 
stwo amerykańskie u war a oba oceany, 
przejdzie do historii. 

Tak się sprawa przedstawia * punk¬ 
tu ■widzenia zagrożenia U- S. A. Pacy¬ 
fiści amerykańscy odpowiadają na to. 
ze Niemcy nic mają interesu w wojo¬ 
waniu lub inwazii Stanów. Odpowie¬ 
dzieć na to można, ir wydawało się, 
że Niemcy nła mają interesu w in¬ 
wazji Norwegii. Bałkanów czy Rosji; 
tym nie mniej jednak litworyj tych 
dokonały i dziś są panami Europy. 

Można śmiało rzec, że niema takie¬ 
go ralcątkn na kuli zieroalriej gdzieby 
Nfrtncy nie miały swoich intofesów 
Wrs/ak po to istnieje mata kolumna, 

Hitler wpaja w naród niemiecki 
preeKwindc/cmc o jego wyższości nad 
ttmymi narodami t jągo posłannictwie 
dziejowem panowania nad światem. 
W myśl tego rodzaju filozofii naród 
niemiecki nie tno/r współżyć z innym 
narodem, który miałby pretensja do 
poczesnego miejsca na kuli ziemskiej. 
Naród niemiecki moir być tylko po¬ 
iłem. Jakiekolwiek ustępstwo na 


rzecz jakiegokolwiek innego narodu 
znaczyłoby załamanie się poglądu 
filozoficznego, który wpaja się ntem- 
com. Takie załamanie się znaczyłoby 
koniec partu nazistowskiej, do czego 
oczywiście Hitler dopuścić nie może. 
Muni iść za tym konsekwentnie na¬ 
przód czyli do opanowania wpływu na 
cały świat. - 

Na prxonxkodxie stoję mu Stany 
Zjednoczone i Anglia, czyli świat 
anglo-saski, trn świat anglo-saaki. 
który dzięki umiejętności rządeenia 
sobą i innymi, dzięki procy i wysokiej 
kulturze, dzięki etyce chrześcijańskiej 
i kultowi swobody zdołał tając 1 
utrzymać sta sobą pierwsze miejsce 
wśród innych narodów świata. 

To jest tak jaane, żc nie mogą tego 
zacirmnłć żadne argumenty mówców 
pacyfistycznych. 

światu grozi władztwo rozbestwio¬ 
nego chamstwa nad starą kulturą, czy¬ 
li Pax Germanie/. 

Jak zaznaczyłem na początku w tej 
walce chodzi o opanowanie inicjaty¬ 
wy. Anglio, ta macierz świata anglo¬ 
saskiego, dała sobie tę inicjatywę wy¬ 
trącić z rąk. Ponosi obecnie konsek¬ 
wencje tej swojej nieostrożności w 
postaci zniszczenia j‘ej dorobku kul¬ 
turalnego i materialnego Obecnie 
przychodzi kolej na młodszą gene¬ 
rację świata anglosaskiego, na Ame¬ 
rykę. 

Ameryka ma czas. ma możność, tna 
pieniądze by nic być zaskoczoną. 
Mo/c po za tym ocenić i zrozumieć 
grożące niebezpieczeństwo. Nir może 
jednak zwlrkac. gdyż w zwłoce kryje 
się największe niebezpieczeństwo. 
Pica ucieka, jeśli człowiek idzie 
wprost na niego. Ten sam pies na¬ 
pada jeśli człowiek ucieka. Ta sama 
zasada ma miejsce i z Niemcami; 
Niemcy mają szacunek dla tych. kto 
dla nich nie ma szacunku; pogardzają 
riatomiatt tymi, kto się ich boi. 

Stanowisko Prezydenta Rooserclta 
j*st śmiałe i zdecydowane. Wyraźnie 
oświadczy! on Niemcom, ze wszelkie 
zakusy na ograniczenie lub zagrożenie 
swobód amerykańskich będą przer 
Stany uważane za działanie wrogie 
i będą natychmiast likwidowane 
ogniem artyleryjskim i bomhami be* 
wdawania się w rozmowy dyploma¬ 
tyczne. Ale Prezydent Roosewlt nie 
może w swych decyzjach pozostawać 
w odosobnieniu. Ma on do zwalcza¬ 
nia olbrzymią, dohreo opłacaną przez 
Niemców opozycję, która wyciąga 
przeciw niemu różne argumenty Wi¬ 
nien on być poparty przez wszystkich 
miłujących wolność obywateli, a w 
pierwizym rzędzie prze* Amerykan 
Polaków, których kraj macierzysty, 
Polska, stal się pierwszy ofiarą krwa¬ 
wej nikczemności rasy gtcTmańukiej. 
Polacy Amerykanie, których rodziny 
są dziś wyzute z ziemi ojczystej, wy- 

r dzone z domów, poniewierane, bite 
rozstrzeliwane za to tytko, ze od 
wieków ramie? r kują swoją ziemię, 
winni gloaic wszystkim i wszędzie, ze 
be/mecrcfiMwa własnego życie nie 
zdobywa się biernością i oportuniz¬ 
mem lecz czynem 1 odwagą. 

Na przyjście handyty uie wolno 
czekać! Trzeba zlikwidować go za¬ 
wczasu. 

Podberetki 


We C4łi'ł wait fot thr r tir my to co mc (2) 


World Danger 


In the first of this senes of 
articlcs the attthor presented us with 
a picture of pre-war Europę which 
had diaregarded the news about 
apeedy German artnament*. cspecial- 
ly acrial armoments. and when the 
critical moment Mmc Europo was 
found dcfenzclesa. The a u t h o r 
strezscd the point that tbe world 
entera a new historical period of 
aerial power. America is now in the 
situation of an obaervcr wjio shoutd 
see whflt is going on in Europę and 
realizc that she might face the same 
danger m the near futurę when she 
might be aione i . , 

There ia no limit to the techmcal pro¬ 
gres* In the aireraft induztry. The in- 
vcmton* and improvements follow ca cli 
Other so rapidły that that which was 
considered most perfect at the begln- 
ning of this war, has been already far 
iinproved. Tbe hop ovec the Atlantic 
was considered a most daring achicve- 
menu Today United Sute* builds 
plan es that cross the Atlantic back and 
fforth without landtag. 

But it ia ponsiblc Germany is doing 
the same thing. I tiiink we can be surę 
that they are building soch pianes, 
With that moment the Atlantic Ocean 
becoTtics a smali pond. The European 
bandit can easiły cross it any moment 
and disturb Ute peacefu! nights of (u 
inhabit/nts in the same unexpccted 
way in which Germany attacked and 
«imk U.S. ehips on the Atlantic Ocean 
could be and can be used in attacking 
New York. No master ho w wonderfu! 
the ami-aircTaft a nil l ery is. no matter 
what the number of scarch lights, or 
sound dctccters or the amount of 
fighters one cannot prcvent the unex- 
pcctcd atrnck from the air A lew 
wcll aimed inccndinry bomb* will cause 
such an alarm and panie and remain in 
the memnry of the peopfc of New York, 
Washington, Boston, or Philadelphia 
for a long time. The same attzek could 
tnke place in the meanttrne on the part 
of Japan directcd agaitist miłitary bases 
in the Phillipines or even San Francisco 
and Loe Angeles, 

On the other band the que«tion of 
safety on high sea.n would not be so 
•imple eitłtcr if Germany would ćon- 
ąuer Kngland. Bccaunś tben uking 
possession of tbe Briiish Isles the Ger¬ 
man* would grant libcrty to those i»- 
lands on one ccndition only and ^hat 
is the turrendering o! tbe British flcct. 
Bemg in po**esaion of the Prrnch and 
Italian floct already they would bc the 
masters of half of the Atlantic Ocean. 
Tbe domtnaiion ovcr the en tire Ocean 
would be a matter of a figlu between 
the respectivc flceta of the U.S A and 
Germany. We have to keep in młnd 
the danger of the Japancae fleet in the 



Polska artyleria przeciwlotnicza w Kampanii wrześniowej 
Poli-Ji cnu-oircralt ta Scplcmbcr campsnga 


cant and it becomes obvious that ocean* 
ceaae to be a Maginot lin*. 

That is but one aspect of the danger 
of American izolationists and pacifist*. 
They invariably clalro that Germany 
ha* no intentiana whataoetręr in ftght- 
ing or invading the United States. 
There is only one anzwer to that. It 
seemed Germany had no internat in 
Norway, the Balkans or Russia, yet 
they invaded them all and are now the 
master* of Europę. 

• We can rightly say that there docs 
not exixt one part of the world that is 
not. or coułd not, be of vital importance 
to Germany. Their fiftb cotumn cxi*t* 
soldy for that purpote. and American* 
know that. 

Hitler is repearing over and ovcr 
agam to his pcoplc that they and only 
they are the superior race and nation 
fit to dominatc the world. Conseqmrot- 
ly German* are unable to live in rela- 
tion with any other nation that claims 
a płace in tłtfs world Germany can 
only be the mlcr. Even the siightcst 
concession to sny nation would mean 
cotnplcte break down of their poltmal 
doctrinc and that would mean the emł 
of the party. Obuiouily Hitler cannot 
fet this happen. Thus, the only con- 
sequcnce is the conquest of the whole 
World. 

United States and England stand in 
hi* way. The Anglo-Sanon world, 
which because of it* ability to govcm 
itself and others, because of wnrk and 
culture, love o( Christian ideals and 
liberry leada all other nation*. 

That is elear in our mind and no ar- 
guments howtwer clevcr can muddlc 
or alter this fact. 

Tbe world is threatencd with a Part 
Germanica, a dotnination of unheard of 
barbariom and obscurity over the 
civilized and cultured world. 

I mentioned already that this is a 
fight for the initiative. Etigland. the 
mother of Angto-Saxon world allowed 
the imttativc to be snatched a way from 
hrr hands. Slie i» paying the conse- 
quences America, the younger genera- 
tion uf the Anglo-Saxon world i* nest. 

America has time. poszibtKties and 
money, and doc* not have to be taken 
by siuprise. She is in tbe position to 
rcalize the danger. Bot U.S. cannot 
dełoy action because there lics the 
greatest danger. 

Tlie dog runs aWay from the man 
who run* aft et him. The sarnę doj; will 
atutek back if the man shciuld try to 
ńm away. We havr to keep that in 
mind when we think of Germany Ger¬ 
many has rerpect for ihose who do not 
retpect łier. They ecom those afraid 
of her. 

President Roosrve!t*s point of ytew 
i* ri*ctMive. Hi* declaratinn to Ger¬ 
many was that all the scheming against 
the U.S. democracy and it* hberues 
would be treated promptly with artil- 
lery lirę and bomb* without going łnto 
dtpTonmtic confcrences. Bui the Pre»- 
dem ehould-not *tand aione In tłtf* 
docisiotr. Hc has to Rght the *trong 
opprv-,»t i cm financed by Germany. Hc 
żhould hav* tlw support or all libcrty 
lotrinę ciiiccns, and in the firat place au 
American* of Poltsh eztraetton. Tłieir 
Mother Country w« the flmt one ło 
fali undrr the bar bacie Tctitons. Ameri¬ 
can Póle*, whoce famifies ar® »Jcpftved 
and thruwn ’ out of thętr homrs and 
Inml, tortured, *hot. becauac thtry live 
on thrir uwn stiil amł Und. thmtkł leli 
evcrytwtc and evcrywhere that Iiherty 
cannot be achievcd and hehl by ap- 
pnrtuimin and non-interventinn but 
with action and brnvery. 

We cah‘t wait for the bandit. We 
must destrdy him beforc hc stnkes. 

/. PodbctctJu 
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“SZKOCI” PRZYBYLI ZNOWU 


(Korespondencja własna “Odsieczy" 
— Owen Sound) 

26.IX.4l 

Drugi już raz w przeciągu jednego 
kwartału przybyła.dc brzegów Kuna* 
dy grupa polskich wojskowych, któ¬ 
rym przypadło w udziale szkolenie 
oddziałów polskich po lej Mtonie 
Oceanu. W dniu dzisiejszym (26.1 X.) 
Owen Sound powitało tę gtupę in¬ 
struktorkę zio/onę z 11 oficerów t 
39 podoficerów. 

Gdy tylko pociąg wjetłuił na stację, 
oczekujący na dworcu żołnierze pol¬ 
scy miejscowego garnizonu rzucili 
iię ku wagonom, by powitać kolegów, 
znajomych i przyjaciół. Już na pierw¬ 
szy raut oka można było stwierdzić 
a jakich oddziałów pochodzę nowo¬ 
przybyli. Większość naszych nowych 
kolegów nosi bowiem czarny na¬ 
ramiennik 10-tej Brygady Kawalerii 
Pancernej i proporczyki pułków 
kawaleryjskich: osobna grupę sta¬ 
nowi;; Podhalanie. Wśród oficerów 
proporcja jest zupełnie odmienna — 
*auwaiyltAmy tylko jednego kawalc- 
raystę w randze rotmistrza. Będzie 
to iedyny rotmistz w wojsku polskim 
w Kanadzie. 

Mija kilka chwil; po załatwieniu 
formalności i dokonaniu zdjęć foto¬ 
graficznych — rwarty oddział śoł- 
wierzy polskich ze Szkocji odmaszero- 
wuje do polskich koszar im. Tadeusza 
Kościuszki w Owen Sound: na nową 
pracę i na wypełnienie nowych zadań. 
• » ♦ 

Podróż drugiej ekipy instruktor¬ 
skiej była pełna przygód. Wyruszyli 
w drogę jeszcze w sierpniu. Wyruszli 
a jednego r portów szkockich wraz t 
konwojem. W dwa dni po załadowa¬ 
niu na statek konwój odbił od brzegu 
i zdawało się. że już w krótkim czasie 
znajdzie się na pełnym Oceanie. Ale 
djabel nie śpi. śruba statku na którym 
jechała ekipa polska odmówiła posłu¬ 
szeństwa. Statek, a wraz t nim cały 
konwój, zatrzymał się. Przez kilka 
dni fachowcy badali nieszczęsną 
śrubę: potem przez kilka dni usiło¬ 
wali ją naprawiać. Wreszcie doszli 
do przekonania, że naprawa musi po¬ 
trwać dłużej. Wobec tego konwój 
ruszył w drogę bez uszkodzonego 
statku, który powoli, upiąć i stęka¬ 
jąc. zawrócił ku brzegom szkockim. 

Nasza ekipa przesiedziała kilka dni 
na lądzie, wstydząc się pokazać w 
swoich garnizonach, gdzie ich nie¬ 
dawno tak uroczyście żegnano, a po¬ 
tem cichcem wyjechała—na pokładzie 
innego statku z innego już portu — 
i tym razem dobiła już szczęśliwie do 
Kanady. Pogoda na morzu była wspa¬ 
niała, a każdy z nowoprzybyłych 
twierdzi że "trzymał się doskonale". 
Czy to jednak nie było doskonałe 
"trzymanie się . . . burty" w stylu zna¬ 
nego naszym Czytelnikom Walentego 
Pompki — trudno dociec. 

• • • 

Nasi “szkoccy'* koledzy zostali za¬ 
sypani pytaniami dotyczącymi Wojsk 
Polskich na wyspach brytyjskich. 

Dowiedzieliśmy się wielu szcze¬ 
gółów: oddziały nasze zmieniły prze- 
ważnie miejsca postoju, a wiele z nich 
wróciło na okres lata i jesieni pod na¬ 
mioty. Los koczowników pod namio¬ 
tami przypadł mtędey innymi żołnie¬ 
rzom Czarnej Brygady gen. Maczka. 
Tę przeprowadzkę pod namioty 
uwiecznił świeżo założony dwutygod¬ 
nik humorystyczny "Werinajd'. będą¬ 
cy dodatkiem do “Dziennika żołnie¬ 
rza. ot gonu 10-tej Brygady Kawalerii 
Pancernej. “Werinaja" umieścił bo¬ 
wiem dowcipny rysunek znanego 
karykaturzysty A. Wasilewskiego 
przedstawiający urocaystość prze¬ 
nosin. 


sowaniu wojska polskiego w Szkocji 
naszymi "polsko-kanadyjskimi" spra¬ 
wami. 


DO OWEN SOUND 

Ten sani dwutygodnik dal w swych polskich żołnierzy. Było to dla nich 
pierwszych numerach wyraz zaintere- **«« większą przyjemnością, ze pod¬ 
czas długiego pobytu w Szkocji (o 
której mówią zresztą z serdecznym 
sentymentem) odwykli od większych 
skupisk polskiej ludności cywilnej. 
Wypytywali się więc z miejsca czy 
kontakt między Polonią Amerykańską 
a oddziałami polskimi jest żywy i 
jakie przybiera formy. 

asa 

7 kolei nowoprzybyli zwiedzają ko¬ 
szary, zapoznają się z nowymi kole¬ 
gami i wypytują o szczegóły doty¬ 
czące już sformowanych, względnie 
formujących mę oddziałów wojska 
polskiego w Kanadzis. 

Skorzystajmy z tej icb wędrówki. 
Mocna się pr/ytym dowiedzieć 
szczegółów naprawdę interesujących- 
/Jumac/a a "WHn-IC: Stwierdzimy więc np. fc wiród aol- 

•»*»**> *«-*£*■ Sar w°owon s^gąsu?. 

Tytułowy rysunek jednego z ciele dwunastu wyznań religijnych: 
numerów “Werinajs" przedstawia nawet Mahomet ma tam awego przed- 
"pięcioraczki kanadyjskie" w męskim atawiciela. Oczywiście olbrzymią 
(i do tego wojskowym!) wydaniu, większość stanowią katolicy i Polacy. 
Przyglądamy się obtazkowi i od- Wśród przedstawicieli innych nar odo- 


plikacjom winne będą dziewczęta 
bo . . . żołnierz jak żołnierz ... ale 
nie* prowokowany — tła nie wyrządzi. 
Wobec tego zawiązały jakiś komitet, 
który ma badać czy wszystkie panien* 





Grupa oficerów przybyłych ze Szkocji — ir Owen Sound 
A group oł officers recently arrired from Scotland in Owen Sound 



Ilustracja a "WeriflajrT; 
Znowu pod namioty 


powiadamy kolegom z "Werinaja**: 
czujemy się istotnie młodzi ale nic 
tak bardzo, jak na waszym obrazku, 
ładnych innych aluzyj nie chcemy 
rozumieć, bo przecież . .. prowadzimy 
alf przyzwoicie . . . 

• « * 

Co pozatym słychać w Szkocji? 
Nastroje są bardzo dobre, z to w 
związku z otrzymaniem przez wojska 
nasze rnactnef Unici sprzętu pancer¬ 
nego. Korpus polski w Szkocji jest 
niesłychanie dumny ze swych nowiu¬ 
teńkich czołgów i uzupełnia gorącz¬ 
kowo swe przeszkolenie. 

Wyżywienie oddziałów — pomimo 
zaprowadzonych na Wyspach Brytyj¬ 
skich ogTjnicrrń żywnościowych — 
jest zupełnie wystarczające. Brak 
jest natomiast papierosów. W nie¬ 
których miejscach pooroju nabywa się 
je tylko "na kartki", w niektórych 
miejscach są do nabycia na wolnym 
rynku ale za każdym razem trzeba aię 
Uśmiechnąć do sprzedającej. Tak sa¬ 
mo dzieje się z czekoladą l kompotami 
w puszkach. Piszemy to jako wska¬ 
zówkę dla przyjaciół zuiiuen* pul 
skitgo zamieszkałych na kontynencie- 
amery kańskim. 

Podając wszystkie te azeregóły nosi 
"zamorscy" koletfzy uzupełniają je 
pierwszymi wra/rniamr t Kanady. 
Wzruszyła ich szczególnie wieczorni¬ 
ca w Domu Polskim w Montrealu 
urządzona przez miejscową Polonię 
która licznie zjawiła się na dworcu 
by potem zabrać do miasta i ugościć 


w ości szczególnie oryginalny jest pe¬ 
wien szeregowiec o historycznym 
szkockim nazwisku który podał o 
sobie naatępujące dane: narodowość 
— szkocka: włada językiem — angiel¬ 
skim i litewskim . Jak na żołnierza 
Armii Polskiej nieile. Obecnie litew¬ 
ski Szkot czy raczej ezlcocki Litwin 
uczy się namiętnie po polsku i czyni 
fantystyerne wprost postępy. Zna 
podobno już cały słownik potrzebny 
żołnierzowi w służbie i — na rand¬ 
kach. 

Z tymi randkami w Owen Sound, 
mieście o ludności purytańskiej. a 
więc bardzo cnotliwej, dzieją się 
wogóle dziwne rzeczy. Podobno mat¬ 
ki młodych mieszkanek Owen Souri- 
d*u zaniepokoiły się puplurnosctą żoł¬ 
nierzy nołskich wśród dojrzewającej 
nici pięknej. Pn dłuższych badaniach 
i naradach doszły jednak do przeko¬ 
nania. ze wszelkim cwcnt halnym kom- 



Polskie czołgi w Szkocji 
Po li ab tanka iii Scotland 


Szeregowi te Szkocji na dworcu 
w Owen Sound 

Non-commissioned officerK and men 

from Scotland at raiłway siat ton 
in Owen Sound 

ki aą wieczorem w domu. by wrazie 
uchybień zainterwenjowac, przywołu¬ 
jąc do porządku zarówno córkę jak 
i matkę. Nasi żołnierze, (zwłaszcza 
młodsi!) dowiadują aię o tych pla¬ 
nach bez specjalnego wrruszenizL Zda¬ 
je się jednak, ze u obojętność nie jest 
równoznaczna —z rezygnacją. 

Na tematy związane z żołnierzami 
i panienkami opowiadają sobie w 
Owen Sound następującą, podobno 
autentyczną, przygodę- 

Pewien poważny obywatel miasta 
zobaczył ku swemu zgorszeniu ze 
jakiś młody zoiuiciz polski stojący 
na chodniku, nachyla się i szepce coś ' 
do ucha każdej przechodzącej młodej 
kobiecie. W końcu postanowił chło¬ 
paka nauczyć rozumu. Podchodzi doń 
i pyta ostrym tonem: 

— Cżcgo chcesz od wszystkich 
przechodzących kobiet? 

— Nic. tylko jestem w kłopocie. 
Wczoraj wieczorem, pocicmku. u- 
mówiłem się z jedną panienką, która 
miała tu przyjść. Nie mogę jednak 
jej poznać i dlatego stawiam wszyst¬ 
kim przechodzącym młodym paniom 
pytanie czy to Pani umówiła się ze 
mną na randkę? 

Podobno starszy jegomość zdębiał, 
usłyszawszy tę odpowiedz. 

• • e 

Ale oczywiście takie przygody wy¬ 
pełniają tylko wolne chwile żołnierzy. 
Natomiast cały dzień schodzi na wy¬ 
tężonej pracy szkoleniowej. Praca ta 
postępuje doskonałe naprród i ochot¬ 
nicy zarówno do lotnictwa J marynar¬ 
ki. jak i do broni pancernej uzyskują 
w szybkim tempie podstawowe wy¬ 
kształcenie żołnierskie, po którym do¬ 
piero może się rozpocząć wyszkoleni* 
specjalne. W rozmowach z ochotni¬ 
kami widać wielki zapał do pracy 
wojskowej. Element polsko-amery¬ 
kański wykazuje przyton ogromną 
chłonność, jeśli idzie o wiadomości 
o Polsce i z Polaki Młodzi Polacy 
amerykańscy nie lubią patosu; trafia- 
jg Im do przekonania fakty i cyfry 
stwierdzające osiągnięcia narodu pol¬ 
skiego i jego tężyznę w budowaniu 
państwa. Dubicc się więc stało, te 
rcierot oświatowy Obozu uwzględnia 
ten właśnie punkt widzenia. 

Bardzo charaktet yitycrnż jest rów¬ 
nież stanowisko ochotników, — rdzen¬ 
nych Amerykanów. Sympatia ich i 
przywiązanie do Polaki rośnie z dnia 
na dzień. Uważają swą służbę w armii 
polskiej za najlepsze wywiązanie się k 
obowiązków wobec sprawy wolności 
tmwKt^ghnej i wobec własnej, amery¬ 
kański*] ojczyzny. Kiedyś ci Amery¬ 
kanie żołnierze polscy będą doskona¬ 
łymi łącznikami między Polską a 
rdzennie amerykańskim tpołeczen* 
itwem, 

Owen Sound jeat coraz wyraźniej 
pod urokiem polskich żołnierzy. Za¬ 
czyna się wytwarzać sytuacja bardzo 
podobna do tej, jaka panuje w Saka- 
cj» . . . 
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W rocznice bitwy 
pod Kockiem 

* - * - Biliśmy się juś tylko o moi- niemieckie jest w pełni, milknę nagle 
nosć wejścia głęboko w Kraj, aby WMe haubice; oddały *tfe ostatnie 
jttrcfr wojna trwała * , , ” — phtze po ci *ki< Z północy odgłos wałki iły- 

» 5Wyra łprłwMdaniu pik. K. fiffil £ 

Takr, aby wojna jelcze trwała — o nów odwodowych. Niemcy nU lubi¬ 
ło rue romantyczna chęć bicia #ię na H walki wręcz, to też nic wytrzymali 
pokaz. to nawet nie obowiązkowość i ttatarcia na bagnety. Zacięli aię acyt^ 

sumfermo&ę żołnierska wytrwania do “25^EEV Si! TM*™ *2*$' 
... , . CŁmi nu piętach, Niemal równocześnie 

konca - “ e ! ? bok * m J ,sl Mlnłtnte. pnyehodji muldum* z frontu ; tdum- 
kryjąca w sobie o ęmkiwtafc iluza- f a lnie brzmi# w telefonie słowa: jts* 
want#. Tak rozumiał żołnierz polski, f «śmy na tyłach, Niemcy rzucaj# ryn- 
który w walkach doszedł z kresów i cofaj# się w popłochu, Kry- 

wichodnich do środka kraju pod Kock ^ V™****' bitW * *?** w *~ 

w dniu 3 października 1939. Bił nią 
w nieświadomości, że jest juz od 26 
września I■&SU zluzowany przez two- 
Trące się oddziały polskie we Francji 
w Cvetqmdan„ Dlatego bił się z u po- 


On 


łhe Second Aiumersary 
The Battle of Kock 


Of 


tfZifaa. 

Gdy w dniu S-go października od¬ 
działy generała Kleeberga, wyczer¬ 
pane wielodniowymi walkami bez od¬ 
poczynku, wystrzeli wszy swoje ostat¬ 
nie naboje, składaj# broń — we Fnm- 


rem do ostatniego naboju, do ostat¬ 
nich możliwości nadwyrężonych mięs¬ 
ni. My. obserwatorzy tego zmagania, 
widzimy, że to zadanie, podjęte wbrew 
rozsądkowi, zostało uwieńczone zwy¬ 
cięstwem: walki oddziałów regular¬ 
nych trwały o 10 dni dłużej niż było 
jm> triada na sformowanie nowego, re¬ 
gularnego oddziału we Francji. 

A nir było to zadanie łatwe. Oto 
fragment walki stoczonej w dniu 3-»o 
października prze?, armię generała 
KNrbrrga z 11 i 29 /rumor. dyw. pie¬ 
choty niemieckiej. 

"Natarcie wychodki wieczorem, Ba¬ 
talion nasz w zaciętej walce wyrzuca 
Niemców ? zachodniej części wsi I 
dochodzi w ciemności pod cmentarz, 
którego kamienne ogrodzenie i koś¬ 
ciół sz zamienione na silny punkt 
oporu. Batalion zalega pod cmenta¬ 
rzem i w tym położeniu /ostają na 
noc oddziały nasze i niemieckie. 
Płoń# dumy Serokomli, plonie Wolą 
Gutowska, dopala się Kock, O gada¬ 
li ej wieczorem ąstatma odprawa de- 
wódzców u generała Kleeberga prry 
stacji kolejowej Krzywda* Wydano 
Tor.kajy do uderzenia na trzynastą dy¬ 
wizję piechoty niemieckiej.; od 29 
dy\vhj,i piechoty — tylko osłona. 

Noc z 3-go na 4-go października 
przesila spokojnie. Bo godc, 8-ej ra¬ 
no cis/a. A potem — wyrusza drugie 
natarcie polskie. 

O godr. 12-ej zostaje zdobyty cmen¬ 
tarz i kościół w Woli Gutowskiej* 
Ginie dowódca batalionu z 79 pułku 
piechoty mir, Bzrtuia; w 34 pułku 
piechoty ginie 5 oficerów i kilkunastu 
szeregowych; duce straty w rannych, 
Bitwa jest krwawa, Niemcy maj# też 
duże fiteaty — pełno ich trupów i ran¬ 
nych rta polach. 

Fu południu nacierają Niemcy, 
wprowadzając nowe siły, Zbliża się 
kryzys bitwy. Gdy prieciwtifliardc 


cji polskie oddziały pobieraj# juz no¬ 
we karabiny 1 armaty, 

Nit było wjęć przerwy w wojnie 
Poizktiw v Niżmęmni, 


. Wc were figłuing cnly for the lar unit in France and h was not an 
possibilhy of deeply entering the «»*)* task. Herc are Home fragments of 
country-, m ih*t the war would łasi } ht T u[t fou K ht 0rt October 3, 1939. 

. . . ■■ writn Colon c] E. <n hie repon. .KLEEBEROS ar my 

^ ... . . agama! the 13 and 29 psmzcr division 

Yea ho tbe war would last—tbar ta not of German mfamry, 

a romantic dliposirion, fighting just for -The attack took place in the ru f n- 
show. that e V ęn is fioł an ohligation j ng , 0tlr ^attalion figbting siubbomly 
■ad -oldJcn cons,tgrtstnra* to carry on, repeis tłw Germans from the western 
—that a a ri«p soldier* thought, winie paff 0 | lhe v ; (lńge arjd „ aclj ^ ifł the 
wat ling for rcUiforcemeniś* .larkneint a centaury whose stanc fence 

So understood the Pohah ioldier who an d ęh apcl 4fc used for th« atrong 
.n ihe bat iks hsd walked from ihe po ltu „f ręsistance. The batuflon lukę* 
eastern borders to the centrę oi the the posiłku at lhe cemetery and m thk 
country a( Kock on October 3, 1939, aiiuation ours and German units rem#in 
Fought Ml ignorant* that he ta rdkvrd f m chę duration of tlight. The homes of 
of iteruicc a* ort the 26tb ol SeptcmłKr, Sctchomja and Woła Gutowska *r* 
im the Poflsh forces wnr formed o.i fire; ihe town oi Kocfc ts tn flames* 
and orgam^d in Coctąu.dan, Fr^ire. A * a 0 - dock in tht Cven1ng th( * lan of . 
But He wąi fight.rtg w t th stubbornetui ficęril - t0 nference tnok płace at Gen- 
srntil lite bM rardodge, uniiUhe Hobby eriŁ | Kleeberg s guarters at tht rail- 
muscics refUBcd io respoad. We, ob- roftd kation Krzywda. Ordrrś wrre 
eervtrs of ihttt stnfe, reahzc al present i* sllE d lu attack the 13ih di Walon of the 
thul thai struggk, antictpatcd against Germaiłs. Infautry to lakc on ly 
the common tentc was fmally cndecl mea»ut« against^ the 29th divifu«n 


with victory, The rifgukr uiiils carried 
on lhe battle for ten ikys longer ihan 


The nlght from the 3rd to thf 4ih 
of October was Hstkss. To fi oYlock 


Z Księgi Bohaterstwa Polskiego 

£. p. Stanisław Źńkęw*ki (dowódca wyróżnienia był naocznym świad 
101 pułku u łanów], kiciu i. 

Bnia 23.1X.39. po rtieo czeki wartym Unia l.X.39. po raz drugi odmawia 
wtargmęciu czołgów sowieckich w -łojenia brorn nakazanego przeK dcę 
rejon rakwaterowatua 101 pułku ufa* Krupy, formuje własny oddział party- 
nów podjął * nimi skuteczną wólkę, wieki i walczy z bolszewikami pod 
niszcząc U czołgów nieprzyjaciela ja Tarnogrodem. Lubac/cm j Kraków- 
pomocą butelek z naftą i benzyną. <-*«n* gdifie dn,8,X.39. dostał tttę do 


Swoim heroicznym przykładem 
chęcił innych i przyczynił się do wy¬ 
cofania nię pułku w porządku. Sam 
rosiał ciężko rtinny i ernurt przy ope* 
racji w OUcic. Zosiaf z honorami po¬ 
chowany prze/ woj&ka litfwukie. 

Meldunek: 1,-3722 40, 


uięwoH, Wykasal wyhitit# odwagę i 
poświęcenie. 

Meldunek: L_drJ75S 40, 


^ WALK t BRYGADY STRZEL¬ 
CÓW GÓRSKICH 
Dma 2-go września 1939 r. wychodki 
natarcie nieprzyjaciela ita prawe 
Ppor, ał. it. Edmund Kmt (dca 3. skrzydło brygady rta kierunku Czof* 
plut.jbpan.S? pp.) sztyn-Krościenko. Ktcnmlm tego 

W craaie fttroazhwego bombardowa- broni 1. Kotnp, i 1 O, N. — dtfl kpt, 
r::a przer Niemców miasta Słów nad W&tiScwski NftUrde to rozwija uię, 
Bzurą wpadła na podwórze gowpodar- zagrażając Nowemu Sączowi orju: ty- 
atwa bomba, która zabił* na miejscu łom i komunikacjom 2 Brygady, dla 
trzech żnłruerzy i zraniła około dwu- ratowania sytuacji zołiają skiem- 
dzlęnui z rorlokawanych dwóch plu- wam: IT ] piip. na Limartow-ą, dwa 
tonów kpmp. pTzeciwpariL CTncj. Mi- na wpół zcn gom/owanc baony z ośrod- 
mo da1*Eego ognia e CKM'u i bomb. ka zapadowego Nowy Sącr —- jeden 
kiedy zdawało się. ie ogiefi Etn Knie- również rta Limanową, drugi na Ląe- 
sie i powierzchni ziemi wszystka, ko. Nie powątpsymuje to jednak 113 - 
nader przytomnie, z pełnym paśwtę- poru nieprzyjaciela. Oddalały kpt. 
centem opatrywał rannych, Wróblewskiego aą otoczone na w*gó- 

Wć wszystkich poza tym bojowych rzu pod Kladnęm, inne baony nic są 
^ytuacpich, zachowywał się w ogniu, w atanic powstrzymać wroga, Bowód- 


jajc pr/y Klata n» dowódcę, 

* uf # 

Ogn. s cenz. Bohdan TymitmteM 
fciiKt. dcy szwadronu). 

Mimo rozkazu nie złożył Woni bol- 
szewCkoni, Bula 2&fX.39, pod wsią 
Xwob w maku na bagnety, pierwszy 
nu czele szwadronu wdziera tię do wsi 
I własnoręcznie zdobywa karabin rna- 
ezyriowy nteprzyjflcieta (podający do 


„ up was ibstiesŁ 40 n o c idck 

™ 10 1 »™ «B“- m lhe mornlne (t w« all ąuict- And 

tłien—the Polish units aitockcd for lhe 
secortd limę, 

At 12 o'clock 4 t Tioon they captured 
Ute cemetery and chufch of Wola 
Gutowska. In that cnarge the bat tal i a n 
comrnander of the 79th regular m- 
ramry. Major Ba mi la. łosi hii lite. 

Fiifc officcm and neuerai non-com- 
misaioned officem and men nre faund 
dud rii the JJ4th regiment ai infjtnlry. 
The Fosie* and wounded are beavy. 
The bloody hali Ir rages on. Gerpiaiii 
also siifter heavy losses—rhr ficlds are 
eowred with iheir dead and wnumled. 

In the Aftcrrtoan the Gtnrtahk «re 
rtiitforced and launeb an attack upon 
u&. The finał moTiienr of the hanie is 
appruachlng. Ai ihc hetght oł the Ger- 
m.in charge, nur carmen ceaaed firiflg— 
the klął shejlti are gcme fn the north- 
em aeetton the battle come^ doscr to 
the woods, 

Nrverthdess the baltlecry of our 
second linę of soldiers 3s htard and 
they are chargmg with bayonets, The 
Ge l niana do not like ha nil to hand 
iightirtgiSo they cotikł not resist. Thcy 
begin to tetreat haątily from the wo.ods 
wiih nur soldicfs on ihdr heels. Al most 
ai lhe irame linie, a report cotne* frora 
rhc front; the ręporiing officer coiti- 
municaies on the lełephene Iriumph- 
atnły; we are at the tncmy ł ś rear, Ger- 
mans ihrow away their eąuipment and 
piaciicaJEy run awily. Crisus ef the 
battle 19 over—rłic battle is won. 

On lhe 5ih of Gciober the ariny of 
General Kleeberg, worn out after many 
days of fighting wirhaut rest and after 
usittg tłie łasi cftrtddge, lays down it* 
arme—then i u France The Polish unita 
are supplied whh mw riflcs. and guns. 

So The Itaks did not stop evcn for 
a momeni in rjteir strugglc ugainzt 
Germany. 


cy robią co mogą. 

Wyjątkowy charakter i dzielność 
wykazuje kpi, Wróblewski, który 
przeszło dobę wytrzymuje oblężenie 
3 już u warany im straconego, prze- 
chodzi wpław Dunajec, przebija się 
przez oddziały niemieckie i do tacza 
do swoich. 1 

Melduje S/cf Sztabu 2 Bryg. $!f£. 
Górskich L.7S2 39. 


TAK TO BYŁO W COETQUIDAN 


Wrzesień 1939 r* 

Zabłocone ulice obozu, który /ostał 
wysnuc/ony przez władze franciuskle 
jako miejsce formowania wojska pat- 
■ kiego, wypełnia nieporżądny, ^de- 



Nowy mundur 
New uniform 


zorjentowany ilum □chomików. Mun¬ 
durów jeszcze nie dostarczono, więc 
uformowane juz plutony i kompanjc 
maszerują w cywilnych strojach* 
swoim wyglądem przypominając ra¬ 
czej parł je więźniów na spacerze po¬ 
rannym uli oddział regularnego woj- 
icka, W barakach niema siemuków* 
koców, menażek, łyżek, ffaikftsy, a 
funkcjonująca jui Izba chorych lecry 
zaziębienia olejem rycynowym a pood- 
parratie lub skręcone ongi aspiryną. 

Powoli jednak załatani, x/iajani i 
niewyspani, niaUcani polscy oficęro- 
wle duwódłtwa obo/u wprowadzają 
lad i porządek wśród tego chaonu. 

Wśr*>i| tłumu cywilów zaczynają 
pojawiać się rzadkie, jak rodzynki w 
cieńcie, blękitfir postacie umunduro¬ 
wanych Już wybrańców łonu. Kroczą 
om dumnie wśród zawistnych *poj- 
raeń, pr/ystrojeni w brudne i popla¬ 
mione kurtki, m reguły albo za ciasne# 


albo aa obs/ernę. w spodnie, nierzadko 
ozdobione tatami w mlejsctich naj- 
bardzicj narażonych na .ni^zcżćiue, 
w owijać/e postrzępione i niejednako¬ 
we w kolorze oraz w buty różnej wiel¬ 
kości 1 o różnej ilości łat i fotek. Tę 
wdzięczną i elegancką postać przy¬ 
krywa ogromny czarny, lekko wy¬ 
rodniały no słońcu baskijski beret. 
Figlarnie przerzucony tła jedne ucho 
i sięgający prawic ramienia. 

Stopniowo figurek tych widzi aię 
contr to więcej, zaczynają się one 
grupować w zwane oddziały, a nie¬ 
pewny cywilny krok utaje Kię bardziej 
elastyczny, opanowany, miarowy, y 
zapadłe pieni i zgarbione plecy pros¬ 
tują się poeructcns żołnierskiej dumy 
t w myśl wslra^ń regulaminowych o 
postawie zasadrniteej, 

Niezltcżonę parterowe barhki, gdzie 
j«»aczę>ię sypią rui sbtltwtfllp] >łomie 
wproat na cementowej podlod/c, 24- 


crytiają iwieęic eey.stością wymytych 
szyb I wwsiorbwattycb drzwi, F 0 nie- 
rafętych jeracacr kosrorąch błądzą ta¬ 
jemnicze. unikające wyroku władzy, 
postacie starych żołnierzy, znających 



Sitboiy 

*Light“ ahoe* 






































Nf. lfl _ 

wojskowe zasady zaopatrywani a *iteczka bylfl tylko jedna wĄtuUk I ko- 
hiti kolegów w niezbędne przedmioty rzystanie x nie| było nio zYwe x* 
w .sposób noszący teetmićisną nazwę radowym imiennym po/woJe- 

"wykombinowania". To lei ku edu- niem bummtr**, 

nawet francuskich gospodarny Nic było fam kina ani Mgrt r*j>** 
obozu, po kompaniach są ju* ławki, tauracji, a zasadnie** zalety Całe de 
stoły stojaki na karabiny, ba! nawet U fiaró“ był Miergicsnie szumiący pie¬ 
cyk żelazny. Było ta jedyne miejsce 
gdiie przez dwie godziny dziennie 
cal* kompan Ja mogła pod pretekstem 
wypicia filiżanki kawy. ogrzać swoje 
zdębiane przez resaif 22-e h godzin na 
siarczy«.tym mrozie ręce, nogi \ inne 

_części ciała. Kzadko widziało się na 

fnarmiiTowym blacie stolika szklankę 
wina. zold wystarczał zaledwie na 
kupno Jfl *xiuk papierosów drimmc 
i na kawałek mydłu utlenię ćmie. Wino 
aię piło za pieniądze puźyczuruf lub 
gdy ktoś je zafundował 

Kuchnia. wspólna dla kilksj kom¬ 
panii mieścilH isję w okolicy rynku i 
w długich ogonkach wyciągniętych 
WJfdluz wą&kich uliczek czekało nie 
bardzo długo, mieszając dziurawymi 
bufami grząskie bioto, na wątpliwej 
wartości zupę, kawałek młęi,ą lub 
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breechcs wiih pa ichu e on spots wherc tba- unęvep floors logolber with tbę 
rhe garmcTii 13 mml pnisboblc, in leg- sąiicałs of plgt and the bleaiing of 
gitigs *h*T ar* damaged and differenl aheżp. tama an uupletisjint ndor uf 
in enłoiir T also thoe* in dlffercnL sizes detayed aitaw. lodder and mimitt. Tho 
and ątinlify witU many patcHes and rnoming wash took place at the strzel 


psitchlct*. 


pump btcauAC in tbe emire town ihero 


ThiN grace!ul and elegant posturę o{ w*« auły one batb tub. and thS ordy, 
ehe soldier in cover*d by n targe. black. 


^ M,.ł 1 


Spotkani* pa troii 
Two patrolu me et i a action 


and fzded from ihę Ba sepie iiun, beret, 
comitaiły throwti over his e*r and 
reaching ahfMMt 10 his orm 

Gradually you fttte thcsc figurę* mon? 
often and often and ihey are beginning 
to be fcrimd m grotipm and companies 
ftnd thdr tinencn and unitę ady cioiHan 
step i* boghtriing to become morę elas- 
tie, eon troi led and even, His hol Iow 
Cheflt and bem baek ia stFaighfen,cd 
out by his noldierly pride and whh 
rhoughts ro regułatiens ta sUnding at 
mientiun. 

Unii m il ód one »u»y barracks whefe 
you sleep om« decaycd straw placet! an 
the cenieni ftooi. arc bcgmnmu to fibhie 
wilh ęleanlinesut becausr the Windows 







liznę. 


.wd doofH are watłied Tn itnoęciipied Prry pompie 

preenżliwie słanej, ale im to'bardzo Smrntcka, !ovt mytitcripuc image* wan- Mórnittg abłntians 

mocno i przykro pachnącej ryby. der, avatrłm£ ihc cyca uf the guard. 

Jadło się tuż obok. wprosi it» ulicy, ‘tigmes of M kaldiers ltnowing the one tould use it w«a whert omf 

tablice srkofne i pogięte piecyki ie- uzupełniając eawmrtość menażek desc- ! Jirmy way lar niippłying lor ihem&d;vcs r ecctved permbsion from ihc burgłeri;i 

erem tub śniegiem. Problem umycia ,and their frienda neceawry ^rticle.% oi the town. 

: tcBlaui ants. 

"Cafe 

f tileam- 

nczyna dostarczać stare jednoslrzalo- tva Btoeimeę szło alę ostem imi, ms compameą aic aucnay 1 a u n y ^ ^ fen # tovE—the only place wliere 
we karabiny, rozklekotane karabiny dźwigając nn plecach ciężkie kara* btnchtK. tahles, g«« raeks and evcn j^ r two dalły the whola company^ 

maszynowe, zardzewiałe moźdiiene, biny maażynowr i takie samr ckrrynie ! ichooł boards and denicd suivts. could, under prettKi of drinking a cup 

nie mówiąc jui o poplamionych iien- J£ amunicją. Powrót późnym wleem- I Appafcnifły the initiativc and ernergy of colfce. heai iheir frnzen lumds, feet 

af ihe Poles contagtously inBueńccs *t fl nd bodiej: that wete cold for the atlier 
łart the T-Yęnch quarierni 4 i?ner hurcau 22 houra, There. aeldora wou!d you sec 
wbiuh bejTine to supply the ald onc-shot the marble top al the tabk. a glos* 
miifikei* rkkety machinę guns. nurty of winę; the pay hanJly was cnotigłi 
mortaćjt. -jat mentioning abaut the de* to huy a package of 10 cigarettej daiły 

cayed rrutlłresaea, rotten shoe stfingE, fln i| a piece of ioop monihly. Usnałly 

r ■comfclrtat.Ile ,, hoose alippem madę of winę was drunk with mohey wbida was 

. wami. łoaned ar when tomeonc iieated. 



nikach. zbutwiałych sznura wad łach 
do butów i nocnych pantoflach w po- 
staci popękanych drewnianych sa- 
botów. 

Całe Coetquidan zaczyna roz- 
bri-miewać sytmicsinym krokjem ma¬ 
szerujących we wszystkich ‘ kierun¬ 
kach oddziałów t ąłonem żołnierskiej 
piosenki- Zr zdumieniem słuchają jej 
Francuskie sosny, pozbawione staran¬ 
nie dolnych, łatwiej dostępnych, ga- 
Ifgri* które spłonęły w ł żelaznych, moc¬ 
no dymiących piecykach. 

Niedługo zaczyna braknąć miejsca 
w obozie i szkolne kompan je wytna- 
*xcrowują da okolicznych wsiij mias- 
teciek, Ckha, zaspana i zapleiniala 
prowincja bretońska pewnego dnia 
wypełnia, się głoAnym pracowitym 
Jtłutnttn polskich żołnierzy. 

Po błotnistych polach, wśród oszra- 
itinnych krzaków i drzew pełzają ca 
ranka irpaprane. zadyszane i przejęte 
patrole l opernezc biorąc siebie n»- 
waajerrt "do niewoli.'' Dyaktuje, kto 
koga wełaściwie "zafasował", kto ]**! 



Kwatera 

Sotdiertf' ijuarter 


The entire yillage of Coct^uidan The kltchen for neveral compamea 
1 begtns to te^ound wlth Lbe rhythmic vvas sirtiated tn the vicmity oł tlie 
■.tep of innrchittg units in all direciionn ,=,qnaie and the krng lines of *oidiera- 
,-md with tht i voice of the jtoldieni* strctched out in tlte Rirrow Ktrczsts hail 
nongB. The old Ffendt pines with the waii very long, mistług miid witli 
luwcr hrattclies cut pff for the apldlera* wortt-out shn», waiiing for the un* 
łirc Jj 10 ;hclr songs with fiurprtac. known quautity of s«up. piece of pirat 
Shority the apuce of the cainp bc ar fislt ihat imls ton salt)' and had a 
tomzA toa smali and ihr icliool cotn- ttrong and uiipłcasant odor. Sółibein 
ponieś are eompelltd to nlfiv« off lo in the Street and tiidr tneaJ wat 
lhtf neighboring v-illagcs and towns. ^uppłemented by rain ar snów, Tłta 
Quirt. sltepy atol mouJdly provmce of problem of wa*hing your tHtliet w« 
1 'riiatiny, ooe doy ftlła up wilh a campłicatcd by the fatt tlint hol weter 
łoborioim tnais of Foltsli sołdiers. wśt* sufficient for onły one hali of ihq 

i On the muddy ficldi atuong the uompfitiy. 
froAted bu^hes and treey. soldters cvery 


To the j-homing nttige une had to 

zatasawat , «u> ]eec ^ WflT Th * walk eight mllte cartymg «u one'« 

tumem, a kra bohaterem i zwycięzcą rem nie byl łaiwiejaey. gdvx w tych and chamiej and |, aek hóayy mnchnte guns and ęrat^ 

— uwalą pusez c«łe popołudnie. Nie ównycli skrzyniach o dusiło gię "taddy, but with a^rtneał crawl to of ainniunition. The return lato m the 

ttąlafl nawet po wieczornej modlitwie xkr.tętnie Uczone i ebiarsme luiiki the enemy bn«t tmd takc rach Otnar an eyentbi; was no easier becaute bi tho 

odbytej na rynku lub przed rnaUiikim karabinowt. prisoner^ or war Diccueuon, w ho »n Mmr L ^ le5ł W cre catried the counted 

dwurcem wąskotorowej kolejki, gdy Pracowite i ciężkie to były crsty, fcałity, *4 suęctssfiif* who b deuil and and ptc | ct?r j up crnpiy cartridgco. 
żołnierze grupkami rozchodzą się na t«cx jakae pełne zapału i etttuzjajtmu. ^ ytt W , ł , h J . v,!: T Those were the hard and fndustrioui 

swoje kwatery. Nie słyszała się ani slow* skargi na continua all aJttrnoon bobhąrs do not ^ ^ m of #nth yii aBro * m ] figlu 

Nie były to lukiusawc mieszkania: gFó<S t zimno lub niewygody, Pował*- . .. - ... 

rwyklr gospodarskie. nieopalanr. wały ras nswe, pełne humoru, pmsen- 

nrzewiewne utrychy. na które pro- kt. wychodziły pi^ma. urządzało uę r 

wqd;t!v chybotliwe drabiny. Prze* dekorowało iwittlice 1 herbaciarnia 

dziurawe dachówki oglądało ślę wy A wizyto to pomiędzy cwHcze‘nem 

iskrzonc gwiazdami /.imowe tiiebo T a o wykładem, beż pieniędzy, bc/ sreri- 

plętnaBlostopniowy mró,s (Q F} t<- kow Technicznych ery irjiiHptrto- 

rnraeał oddech w skorupę lodu nz wy eh. jedynie zapaleni, chęcią czynu 

cienkim kacu i żołnierskim ptaizoiu, i hiiinorćm. 

u/upołniająryin zbyt lekkie przykry- W Ca&tquidRn wykuwa! $ie nowy 
ci f W nocy po śpiących ganiały dtu- żołnierz twardy, mocny, zahartownny 
goDtóltlASlz szczury, a przez *cpnry przez głód. zimno i niewygody, ii ?re- 
nlcMCKln*] podłogi zalatywał wraz mu nie dała rady cernpntjm podłogi1. 
z pochrzą kiwani cm Śwló tub i*tęka- mrte na zzk u rzonyęb strychach rjalu-j 
metn owite, nie koniecznie miiy rawc. datę przemocami* buty. brak 

pach zgniłej słomy, otrąb i nuwozu. mydlą i wody, I nawet rude breton- 

Porąrine mycie odbywało się pod skie azczury. 

uticrri.j ptmipą, gdyż w całym mlzs* hl- Walcntynawica. 



*'$p<ikofrty" >rri 
' &łeep 


Etij* tipirit- No wardft of compłaint a bont 
hungor, cold or mconvenicncc wrre 
imęfzdi. New jPolish songe fuU af 

Immnr arlgitrntod, new?,papcra wctc iiir^ 
cnlatcd, reading roomi and tea room* 
wete estahliBhtd. Ali thesć thingj, wzre 
accantplished between ilrllKtig and 
inalrnciłOns. without money, without 
technica! tminr or iransportaiior., tmly 
uęLjinue of tlie enthuaUsto. desife to do 
iltedj ąud with humoru, 

tn Cottquidap muetered z tiew sol- 
Yittr, łizrd, stroug, tempered througb 
iiungcr. cold and tuconinmlcfice. who*c 
mprale ęnnld not bę broken by cement 
Home frnst on ihz dusly atticŁ, shocji 
with bolti and ałwsys wet, łąck of 
iopp ;imi hal warer and ęven rbe red 
ra^ji oł Britanny. 


1 lin! S ll "Vt f flS III (jOH(|UldtlD e ^ en T[t(; rVł . ftin ^ pruycr in 

«he marker place bsfore ń a,umll tallroad 

o.nrom^r tąw tccns. xpoo m, and stoola, bul agendy i^iion, Intl conlinuc w " l 

* 1 ,,. tr „, a i tKc ™. T ihc aićk wart! U functiemmg, cuimg gTotips whłł. di^sming to thnr qtm 

On lite muddy Street* of the camp iggj ^ ^ mĄ yiąterzd fect teV 6 , 

wludi wa*. defiignalcd by tne rrencn a^pirirt, » Thcy Wcrc noc lu samo ud quarters: 

Cnvemineni as a plaec for the farma* ^ Neyerthch&s nradaany tbti s tm down rogufar farm huibling* with uithezted. 
tion of tlsc Polish Ariiny, pre^ents a and Polbb officent fr< tn the wir.d-hlywn zttiCA urfikb could br 

totto 0 ( mospfcctWe voluniee«. Uh- gencial hezdquii!terz, ahlmugh ^ *«» ó»ly by u n t v c n Iadders 

zcaaotiabk and hot onented The tmi uuthberju arc instalUng dMptipt ^hd 1 itrougu die hol&» of the rooł o\n\n ■. 

farnu 1 , vet havin^ not Ltau pfOVidctl J order aniung that chaos Amon* the were ga 7 Uig upon the twmklmn uai. 

conawiueńŁłY pletopn* apd companies ctyiliai* gTtmitó ąre appcanug larsly in ihc.Skies and with * fW)ftł of U dt 
are morćhflW In ciolUtin elothSn m iii* rińsłns in tlie dough, %h> biur Mh £r«są,beW ,-ęro (U !' rh«r brtPlh 

ih-ii anoearaitcc they 1 *minii you fortnod. soWicra. happily eonie i J ed. immemalcly chaugrd thfo a ahęeł oi 

nu"| w t if a rfcwjtt of prisonen. on a Tbr.y walk willi ptide among ęun:.:n.it icr ihut to-c. «l ilmir^hm blaiikżta ar... 
mpruinc' wnlk thin a detodimcitt of ituractlomi. dta^sed ta utitidy an-i cnom. Durrng: ihc męhi then :Jmp wa, 
•eyułz/Aoldisn. tn the b.iiv:i Jn, you ^poitcd jKkeis md* -4% w rcf&U t-onz dtzturbetl by Wg łW Mp tumintg ovsr 
fuli tŁl flj,d mattresstą, bbmkctz, uan- but citber tou ii»ht ar too br-c, m theur badics. Ibtougli tbz optutn^ ot 


Pfa strteitiijćf 

Afjfchmz to the hring rMpąw 
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Zanim (cn numer Dddtciy**, prze- 
pljrn|WMy Atlantyk, dostanie się do 
Londynu do rąk redaktora naszego 
bratniego organu “Polski Walczącej* 4 
por. Tymona Terleckiego — nadej- 
dcie juz druga rocznica tego pisma, 
którego historia » żywot mieści w 
•obie tele przeżyć » tyle pracy wir ód 
najbardziej niezwykłych warunków. 

. "Polaka Walcząca" powstała w Bre¬ 
tanii w barakach Coetquidan: roz- 
roala * ę w Pary/u jako centralny or- 
gkn Wojska Polaktago we Francji: 
podążyła za Wojakiem Polskim do 
Syrii, a potem zjawiła się pierwsza 
na posterunku w Londynie, docierając 
pod namioty Szkocji, pod gwiazdy 
Egiptu, na okręty polskich marynarzy 
i do polskich stacyj lotniczych. Dziś 
jot juz "Polska Walcząca” częścią 
nanzej historii wojskowej. Jest nie¬ 
mal jubilatką. (Wiem. Tymonie, jak 
bardzo urazi cię to słowo "jubileusz”. 
Ale trudno! Starzejemy się wszyscy; 
lodzie i pisma'.) 

Niechże mi będzie wolno rzucić dziś 
na lamy “Odsieczy” garść wspomnień 
a owych romantycznych czasów po¬ 
wstającego Coetąuidan. z owych' 
chwil, które przeżywaliśmy u kolebki 
“Polski Walczącej” we Francji. 

Moznaby właściwie opuście cudzy¬ 
słowy przy określeniu; Polska Wal¬ 
cząca we Francji. Coetąuidan było 
bowiem w owym czasie istotnie ko¬ 
lebką nowej armii, nowej Polski Wal¬ 
czącej po katastrofie Wrześniowej. 
Był to w owym czasie jedjmy na 
świecie polski obóz wojskowy nad 
którym powiewała polska chorągiew, 
w którym rozlegał się glos polskiej 
komendy i wykuwa! nowy czyn zbroj¬ 
ny. Stąd zresztą i tytuł pisma "Polska 
Walcząca.” 

Pamiętam jak to spieraliśmy się o 
tytuł powstającego tygodnika, ów¬ 
czesny Komendant Obozu chciał go 
nazwać pierwotnie "Gromadą Zoi- 
nierzką ” Na naradzie jaka toczyła 
się w tej sprawie w baraku Komendy, 
a w której uczestniczyliśmy, wszyscy 
“ludno pióra”, be* względu na stop¬ 
nie wojskowe, wystąpiono z wnios¬ 
kiem o nazwanie pisma “Polską Wal¬ 
czącą”. Padły zarzuty: “jeszcze nie 
walczjrmy. jeszcze wojsko polskie we 
Francji nie przeszło próby ogniat" 
Tymon Terlecki wystąpił wówczas z 
wnioskiem kompromisowym: "nazwij¬ 
my pismo "Polską Walczącą**, bo taką 
Polską hyc chcemy i dajmy mu pod 
tytuł: "Tygodnik gromady zołnier- 
skicj" — bo taką gromadą juz jesteś¬ 
my. Pod tym podwójnym tytułem 
ukazywał się nasz tygodnik istotnie 
w swoim pierwszym, romantycznym 
okresie życia, gdy był jeszcze pisany 
i rozpowszechniany na miejscu w 
zamglonej szarugą jesienną Bretanii. 


chciał się przysnąć. Miał bowiem na¬ 
dzieję. ze będzie pierwszym redakto¬ 
rem pierwszej publikacji wojskowej 
po wrześniu. Tymczasęm w pewnym, 
choć skromnym zakresie ubiegła go 
trzecia kompanis C. K. M.. (pod¬ 
ówczas jeszcze 7-ma kompania pie¬ 
choty). t. j. ptrrwsza coetąuidańaka 
podchorążówka. Kompania ta wydała 
bowiem swoją gazetę ścienną pisaną 
na maszynie a następnie rozlepioną 
na kartonach bogato ilustrowanych. 
Zanim Tetlecki doczeka! się pierw¬ 
szego numeru “Polski Walczącej” — 
pojawił się i drugi z kolei numer pod- 


becnir 25-lecie swej służby wojsko¬ 
wej. (Jak widać, nie wszyscy szybko 
awansują . . . ) 


Ale powróćmy do Coetąuidan i 
zajrzyjmy za niedomykające się nigdy 
drzwi redakcji. Wrzało tam jak w 
ulu. Pracował, jako się rzekło, przede- 
wszystkim sam redaktor. Sztab dys- 
kusyjno-redakcyjny (więcej dyskuto¬ 
wano. nii pisano) stanowili: Jan ftrm- 
bielińnki. Aleksander JsotaPoIttyó- 
aki. Tadeusz Kiefpińhkt. antor niniej¬ 
szych słów. a nieco później przybyły 
z kraju Ksawery Pruszyński i "tury¬ 


wy okres swego rozwoju, ale zabrakło 
nam jej redakcji w naszych barakach. 
Miciiimy cichy aal do naszych władz, 
ze nam zabrali nasz tygodnik i nasze¬ 
go redaktora do Paryża i ze stosunki 
w 1 "Polsce Walczącej” — "ustoleczm- 
ły się“ i "zeuropeizowały." 

Z żalem odprowadziliśmy na euto- 
bus podchorążego Terleckiego i żeg¬ 
nając się powiedzieliśmy: “Wyjazd 
“Polski Walczącej” do Paryża przy¬ 
pieczętował koniec tego starego Coet¬ 
ąuidan. które znaliśmy wczesną je¬ 
sieni# IM9. 



Lokal plerwitej redakcji ~Pohki WalcząceT 
First editoriaf room oi the weekly "Ftghting Polami’ 


Trudno o tych pierwszych tygod¬ 
niach przygotowywania I powstawa¬ 
nia pisma pisać, nie wracając stale do 
głównego bohatera tego dramatu, t. j. 
do nieszczęsnego redaktora, który był 
równocześnie wydawcą, administrato¬ 
rem, korektorem, roznosiciełcm, eks¬ 
pedytorem a zarazem adwokatem i 
obrońcą “Polski Walczącej”. Ów¬ 
czesny podchorąży i Monsieur Kaspir- 
ant) Terlecki dwolf się i troił w pra¬ 
cy. N:e było pieniędzy r»a pismo — 
więc etaral się o pieniądze i zdobył 
,ich a i 2,400 (ranków. Nie by Ib czcio¬ 
nek polskich w pobliskim Renneą. a 
więc pan Tymon wisiał u słuchawki 
telefonicznej h wreszcie wydobył z 
Pąr yłk czcionki. Ni* było auta. pa¬ 
pieru. łudzi do pomocy — i wogóle 
nic byłb niczego . . ale wkoncu wszy¬ 
stko się znalazło. Nawet . . trochę 
węgła do żelaznego piecyka-w pustyni 
pokoiku, który szumnie narwaliśmy 
“redakcją" a na którego drzwiach, ku 
wielkiemu niezadowoleniu podchorą¬ 
żego Terleckiego, ówczesny sierżant 
Jan Retnbielińaki wypisał klika in¬ 
nych tytułów, jak "pokój lekcyjny", 
“pokój prób chóru obozowego", "biuro 
referatu oświatowego” i i. d. i t. d 
Zanim jednak ukazał się pierwszy 
numer "Polski Walczącej" redaktor 
tego pisma przezył chwil: bolesnego 
zawodu, do którego zresztą głośno nie 


chorąiackiej gazety ściennej, tym 
razem poświęcony bohaterstwu świe¬ 
żo zniszczonej Warszawy. Aspirant 
Terlecki chwalił (i owa/cm) piękną 
inicjatywę, podziwiał (, i owszem) 
inicjatywę Ś-ej c. k nu ale wieczo¬ 
rem po otrzymaniu "gazety ściennej” 
klął jeszcze hardziej rio nieslownośc 
i niepunktualnośc ludzi, którzy utrud¬ 
niają powstanie “prawdziwego pis- 


Wreszcie chwila ta nadeszła. Pa¬ 
miętam. jak w godzinach popołudnio¬ 
wych pewnego listopadowego dnia. 
przed barok C-l zajechał triumfalnie 
podchorąży Terlecki i (wespół z nami 
kilkoma) przeniósł do baraku plerw- 
ezy numer "Polski Walczącej " 

Jak dziś przypominam sobie jego 
wygląd: od “nłowa wstępnego” Ko¬ 
mendanta Obozu i artykułu redakcyj¬ 
nego sz po ^przygody Strzelca Pie¬ 
cyka” pisane przez Jerzego Paczkow¬ 
skiego, a ilustrowane przez Mariana 
Walentynowicza (obydwaj « trzeciej 
c. k. nu a.więc ą “brudnej konkuren¬ 
cji”), Niemal w dwa lata później 
przygotowując w dość trudnych wa¬ 
runkach technicznych pierwsze nu¬ 
mery naszej "Odsieczy", przeżywa¬ 
liśmy podobne chwile i podobne kło¬ 
poty. Myślałem o nich, patrząc zwłasz¬ 
cza na tylną stronę naszego tygodni¬ 
ka, gdzie "Piecyka" zastąpił “ żołnierz 
t Windsoru* — Walenty Pompka". 
Pacxkowxkicgo-Pobóg. a ówczesnego 
stetzaru* podchorązrgo Walentyno¬ 
wicza — starszy sierżant podchorąży 
Walentynowtcs, święcący zresztą o- 


sta z Londynu” Karol Zbyszewzki. 
Wieczorem przy flaszce wina czerwo¬ 
nego za pięć franków zbierało się to 
grono i . . . zawzięcie krytykowało 
kardy numer, który się już ukazał. 
Była to bardzo swoista, miła sercu 
polskiemu metoda. Jeden pracował, a 
moi . , . krytykowali. 

Tak płynęło tycie w pierwszych 
miesiącach istnienia “Polski Walczą¬ 
cej”. Tymczasem wojsko polskie 
rosło jak na drożdżach. W Coetąui¬ 
dan obóz wypełniony był juz po brze¬ 
gi i część oddziałów przeniosła się 
do pobliskich wsi i miasteczek. Przy- 
były więc nowe kłopoty. Po artykuły 
1 rysunki trzeba było gonić piechotą 
po kilkanaście kilometrów driennie. 
£ato powodzenia pisma było fenome¬ 
nalne. Czytali je wszyscy oficerowie 
i rekruci, ludzie t Polski l emigranci 
z Francji, dla których również wy¬ 
dawano w Lille własne pisemko "Jfcoł- 
nierz Polski we Francji ” 

Na początku roku 1940. gdy Coeł- 
ąuidan przestało juz byc jedynym, 
wielkim skupieniem żołnierzy pol¬ 
skich we Francji — eabcano "Polskę 
Walczącą” z Coetąuidan. redakcję 
“Źotnlorzą Pólsktego" a Lille ł z obu 
pism utworzono jedno, centralo* w 
Paryżu p. rt. "Pol/ika Walcrąca " * 

"Żołnierz Polski we Fntkejf*. Redak¬ 
torom połączonego pisma został jed¬ 
nak w dalszym ciągu Terlecki, który 
uratował ciągłość ideową tygodnika 
i wycisnął na mm piętno *wej indywi 
dualności. 

"Polska Wałcząca” rorpoczęla uo- 


Coetąutdan przypominało podów- j 
czas. znana nam tak dobt ze z opisów, j 
obozy powstańcze z 1863 roku. Było 1 
to środowisko pół cywilne, pół woj- j 
skowe. gd/ic każdy niemal oficer i \ 
szeregowiec miał inny mundur, gdzia 
przybyłych tytułowało się jeszcze 
"obywa triu-ochotni ku", gdzie brakło 
jaszcze broni nawet do Ćwiczeń. — 
ale gdzie juz gorzał t rozpłomienia! 
się coraz to bardziej znicz miłości 
kraju rodzinnego i żywiołowa chęć 
ofiar dla Polski. 

Był to ten okres, którego symbol ^ 
s zarazem "początek końca" stanowiła 
pierwsza defilada przed Naczelnym 
Wodzem w dniu 24 października 1939. 

Na wielkim, (niezsloniętym jeszcze 
nowymi barakami “llot’u P") placu 
ćwiczeń pod Wieżą Ciśnien zebrały 
się te nieliczne oddziały, jakie stano¬ 
wiły ówczesne Wojsko Polskie we 
Francji. Tylko jedna kompania miała 
broń i była jako tako umundurowana. 
Dalaze kompanie defilowały bez bro¬ 
ni, prryczem część miała na sobie ol¬ 
brzymie. czarne berety francuskich 
formacyj saperskich i błękitne mun¬ 
dury * czasów pierwszej, wielkiej 
wojny, reszta — musiała się zadowolić 
białymi. drelichowymi spodniami, 
kurtkami wojskowymi różnego kroju 
z różnych epok i francuskimi, stary¬ 
mi czapkami, (którym nadawaliśmy 
wówczas pogardliwac nazwę "bania¬ 
ków”) o czerwonym denku. Na sa¬ 
mym końcu szli zaś ci. którzy jeszcze 
wogóle nie byli umundurowani. Wy¬ 
starczyło popatrzeć na twarze, przy¬ 
glądnąć się sylwetkom, by przekonać 
się, że conajmniej połowę tego wojska 
stanowili inteligenci, adwokaci, inży¬ 
nierowie. lekarze, pisarze, malarze, 
rzeźbiarze, a poważny odsetek — ro¬ 
botnicy fabryczni. Niejednemu z nas, 
uczestników tej defilady z 24 paź¬ 
dziernika 1939 przypominały się Leg¬ 
iony r r. 1914, czy pierwsze oddziały 
armii powstającej w 1918 r. Mgła 
wzruszenia przesłaniała obraz prze¬ 
żywanej właśnie chwili, a o mózgi i 
serca uderzały echa przeszłości, 
echa dawnych czasów . . . Ale, 
gdy uświadomiliśmy sobie, ze po¬ 
między tamtą epoką a epoką Coet¬ 
ąuidan minęło lat przeszło 20. że przez 
ten czas istniała wielka i potężna 
armia polska i że dziś znowu defilują 
garstka . . jak wtedy — źle umundu¬ 
rowana t napóly nieuzbrojona tak 
wtedy ... to łza zakręciła się c/lo- 
wiekowi w oku. Była to łza, której 
nie trzeba się wstydzić . . . 


Tak wygądało to Coetąuidan jesieni 
1939. Coetąuitidan pierwszych nume¬ 
rów “Polski Walczącej.*' 

KL. 


— 
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Pierwsze 

• . . Gdyby nie nocne “pojedynki* 
artyleryjskie. do których odrazu 
przyzwyczailiśmy się i które nawet w 
spaniu nam nie przeszkadzały. — po¬ 
nieważ spaliśmy w dzień — stale czu¬ 
wając i patrolując w nocy, nikłby nie 
przypuszcza), że jesteśmy na wojnie 
i to na tej “sławnej” linii Maginota 

Tak przykładnie siedzieliśmy sobie 
w m. Bizsert ze specjalnym zadaniem 
obrony tamy i mostu na kanale. Dys¬ 
ponując dużą ilością czasu oraz pięk¬ 
ną czerwców* pogodą, która nam do¬ 
pisywała od dłuższego czasu, wykoń¬ 
czyliśmy rozpocxęte przez Francuzów 
stanowiska obronne, uzupełniliśmy 
zapory przrciwczołgowe z myśl*, że 
tutaj właśnie przywitamy naszego od¬ 
wiecznego wroga. 

Jakież było nasze wrażenie, gdy w 
dniu 13 czerwca otrzymaliśmy rozkaz 
natychmiastowego dołączenia do ba¬ 
talionu w m. Almller. “Może wresz¬ 
cie skończą się te nudy” — powtarzali 
chłopcy, którzy choć zadowoleni ze 
spokojnego życia — tęsknili jednak 
do “przygody.” Nie sądzili jednak 
biedacy, ze pierwszą przygodę na sic- 
mi francuskiej będy musieli tak drogo 
opłacić własną krwią, W ciągu godzi¬ 
ny musieliśmy zlikwidować nasze 
gospodarstwo, a roboty było nie mało. 
Żyliśmy sobie bowiem bardzo wy¬ 
twornie, będąc jedynymi gospodarza¬ 
mi całego miasteczka, a ci z was. 
którzy byli we Francji — wiedz* do¬ 
brze. jak wielką wagę przywiązuje 
każdy Francur do swojej piwniczki. 

7. bólem serca trzeba było zostawić 
cały “płynny” majątek. O zmroku 
wyrusryłiśmy. Po godzinnym mar¬ 
szu dołączyliśmy do batalionu. Tutaj 
dopiero mogliśmy się zorjentowac. że 
zanosi etę na coś poważnego. Roz¬ 
kazy nadchodziły >/ybko i sprawnie, 
lecz odrazu wyczuliśmy z nich. że 
piękne tlnie wypoczynku minęły bez¬ 
powrotnie. ze sytuacja zmieniła aię. 

Nie było nikogo między nami, 
któryby sic martwił t* /muruj Prze¬ 
ciwnie, widać było to/jaśnione. wy¬ 
poczęte twarze, które ze skupionym 
zapałem oczekiwały na czekające ich 
zadanie. Noc spędziliśmy w pogoto¬ 
wiu bojowym, przysłuchując się wal¬ 
ce artyleryjskiej, która tej nocy była 
wyjątkowo zacięta ora* prowadzona 
na większą skalę, aniżeli nocy po¬ 
przednich. 

Coi ważnego się działo na naszym 
przedpolu, nie zdawaliśmy sobie jed¬ 
nak sprawy, nie znając dokładnie po¬ 
łożenia nieprzyjaciela. Byliśmy bo¬ 
wiem w drugim rzucie obrony. Za¬ 
błąkane pociski artylerji nieprzyja¬ 
cielskiej sięgały i do nas, wybuchając 
w pobti/u naszych stanowisk, tęcz nie 
U vr '.id/ając radnych strat. Nas* 
pułk artyl. ciężkiej pracował ciężko 
cała noc. rewanżując się Niemcom w 
dwójnasób ra zakłócenie tak pięknej 
czerwcowej nocy. 

fcwit, piękny czerwcowy świt. który 
nic da się opisać prostymi, żołnierski¬ 
mi słowami, a który zawiera w sobie 
tyle poezji, tyle czaru, nawet w tych 
warunkach wywierał na fta* niesamo¬ 
wite wrażenie. świt ten zakończył 
rozgrywki artylerji. Rozpoczynał ssę 
drień 14 czerwca, tak samo upalny 
jak i poprzednie. Dzień len nie przy¬ 
niósł nam nic nowego, poza wiado¬ 
mościami. ze nieprzyjaciel dobrał się 
juz do naszej pierwsza) linii obrony, 
ze linia ta choć elę utrzymała, po¬ 
niosła jednak duże straty. Widzie¬ 
liśmy później ciągnące sanitarki prze¬ 
pełnione rannymi, stór/jr pierwsi zro- 
>/7f ziemie francuską własną polską 
Mewią 

O zmroku ruszyliśmy dalej, minąw¬ 
szy Altviller zagłębiliśmy się w laty 
w kierunku północno-wschodnim. 
Około północy doszliśmy do nowych 
stanowisk w rejonie Vitteisbourg. 
Rozpacz nas ogarnęła, gdyśmy Ir 
stanowiska dokładnie obejrzeli przy 
pierwszych brzaskach dnia. Stanowi- , 


starcia w kampanii francuskiej 


ska te. przygotowane przez Francu¬ 
zów, mogły być chyba klasycznym 
przykładem, jak nie należy robić sta- 
nowisk obronnych. Pomijając już to, 
ze nie dawały dostatecznej ochrony, 
ale zupełnie nie były zamaskowane. 


pozwalając nieprzyjacielowi rozpo¬ 
znać zupełnie dokładnie pozycje 
głównego naszego oporu. A te żoł¬ 
nierz polski nie zraża aię takimi rze¬ 
czami. myśmy chcieli walczyć w każ¬ 
dych warunkach, bolało nas tylko to^ 


First Engagements in the 
Campaign of France 


It was difficult to realize that thie 
was war. and at the famous Maginot 
Linę at that. The anillery during the 
night was something one got used to 
alter a wbite. And anyway we slcpt 
in the daytime and kept vigi! in the 
night. 

We had an order to stay in the city 
of Bisom and defend the dam and the 
bridgr on the tanal. With timr on our 
hands and wonderful June wealhcr we 
gave the linlshing touches to the de- 
fense werk the Frmch began, and aIso 
completed the tank trep*. Bcsidrs that. 
we waited anziousły to meet our 
enemy. 

We were vcry much surprised to 
hear on June the ł3th that we wzre to 
joitt the battation at Altviliier. “Per- 
haps at laat, the end of thie boredom* 
—«vrryon# eaclaimed. We led a żery 
monotonous. though sale life. £very- 
body was im patiem and waited for his 
grear adventur< Nobody thought at 
that time, that we would harc to pay 
so dearty for our flrtt ezpzricnce in 
France. In one hour we had to lcave 
our post. We were the sole bosts in 
thit little villagc and enjoyed our atay 
there very much. We were sorry to 
leave our “łiquid” treaaurcs, thr ex- 
cellent wine-cellars of evett the average 
F renchman. 

Wr ieft at rwiligbt. After on hour'A 
mareb. we rrached our new post Im- 
tnediately we rcahzcd that something 
seriom was going to happen The in- 
caming ordets werr quick and precisr, 
but we felt that the good old reetful 
days were gone forrv*r. 

The siiuation changed, Nunc of ua 
womed though. On the contrary the 
rested men were thiilled to perform 
their duty. We spent the night in 
complete readiness The barrage was 
heavicr thun usual. 

Something was happening łn No- 
inan's-lami. lt waan‘t elear what. be- 
cause wr didn*t know the ezact posi- 
tions of the enemy being in the second 
linę. Prom rime to time arttllery shells 
eaploded near us, not doing sny harm. 
Our hcavy artillery continued all night, 
repaying the Gemians for disturbing 
the beautiful June night. 

The dawn broke and stopped the 
barrage A wann summer day was 
ahead of us. The news carae that the 
enemy waa forcing the fint hr.es of de* 
fense. It was untouched as yet. but 
we suffered hcavy losaes. lister on we 
saw ambulances fillcd wiih wounded. 
These were the łirst Poles whu shed 
their precioua blood on the field* of 
France. 

At twiłight we went on. We pasaed 
Ałtvillier and cimc to some woods in 
te nortb-eastetn dirretion. About mid- 
night we came to our new post in the 
district of Vttteabourg. W hen day 
broke again we were surprised to sec 
thr new position. Thr linie prepared 
by the French was an czarnule of how 
not to prepare defenses. They were 
coznplctżły o pen to the enemy. Not 
camouflagcd at alL Wr were a bit 
bafflrd by tltis fact. knowing that the 
Frcnqjt w«re such eaperts, and here a!l 
of a suddett we realize no preparations 
were madę for the defense of their 
country Bul is isn*t in (he naturę of 
a Pollsh soldier to bc disrouraged. 
Prom ratiy dawn tbc enemy opencd 


fire and launched the attack. Our side 
had to fali back on the main linę of de 
fenses. 

Soon the encmy‘» barrage was felt 
on our pctiitions and the concentratiou 
of fire heca me fantustię. The detona- 
titms and eaplosiona of sbells changed 
the place to a hellish spot. The con- 
stant roar was only interrupted by the 
moaning of those less fortunate. In 
the prevailing conditiona. only sheer 
Inek could mv« the łndivldual soldier. 
There was a tetrible eaplosion. A 
soldier w ho stood in front of me. and 
I, both of us fell to the ground After 
a second when the smokc and dust 
thinned away. I tried to get up. It 
seemed 1 was alright, unhuh. sale. 1 
looked at my handa. they were covercó 
with blood. I looked down and saw 
one of the boy* who lay motionlet*. 1 
hrard Corporal N. shout: “Kasprzak . 
you fool. get up! It's all over," But • 
Kasprzak didn‘t move. and wouldn‘t j 
*ver get up. He gol a splinter in Ute 
hrad and tlroppcd dead without utter- [ 
ing a ery. He *avcd my We. A Polr 
a brave soldier. a good worker. an tm- 
migtant who paid his debt of grntitude ! 
towartls France, with rhc most precious 
thing—life. 

The German barrage stopped abt upi¬ 
ły The German regiment attacked tbc 
Virtcrbourg-Ałtv»Uicr sector. We re- 
sponded with heavy arttllery and they 
didn t break through Uua linie. “JMy 
dear James, you don*t know that. we 
Poles are here. It * not ao easy. Have 
vou for pot ten what happened in Po- 
iand?” 

Not a thing stincd in No-tnan’**. 
land.” The Germuns left many dead 
and withdrew mto the forest. The fighi, 
on both rear flanka went on. Our regi- 
ment bravely rrpulsed one attack after 
anotber. During a moment of pouse. 
we replaced the men at the machinę- 
gun post- On our way back with tire 
wounded I saw my very good friend, 
Captain T., Commander of our com¬ 
pany He got a splinter in the lower 
part of the abdomen, whlch opened all 
his insides. łfe was blue In his face 
from loss of błood But still with 
presence of mind he satd: ”Don*t gtve 
up. remember we can*t give up these 
positions. That’s the order. Julek took 
my place.” Those were his last words. 
One hour lattr he dled. 

The news of hit death spread in- 
suntly. The boy* loved him and felt 
his loss dearty. Our decp sorrow madr 
Us want reveng< And when in the 
aftemonn the siath attack was launched 
by the German*, it was a satisfaction 
to *ce our boy* run with a “hurray' 
and "down with the Hun*" and throw 
the enemy back. 

We gave them a fine Ikking. though 
lott 40 of our men. 

Our counter-attack was effectivc and 
besides a fcw machinę gune in search 
of new Jerry potni on*, juat in case they 
would forgtt the lesson. sil was quier. 
The Poles hehl out Such was the 
order of the dying commander. The 
ordeT was carricd out, 

If out of those days. the na me uf Po¬ 
larni and her soldier stand* out in giory 
and splendor then the day* to comr 
shall be fłUed with per»cvetrnce and 
du»y of that sohlier. 

We tban't UUI 


ze tacy fachowcy jak Francuzi zmar¬ 
nowali tyle drogiego czasu i właści¬ 
wie wcale nie byli przygotowani do 
obrony rodzinnej ziemi. Od świtu 
nieprzyjaciel nawiązuje styczność z 
naszymi czatami na rzece Albie i 
wsparty własnym ogniem artyleryj¬ 
skim. zmusza je do wycofania się na 
naszą główną Unię oporu. 

Bezpośrednio potym ogień artylerji 
nieprzyjaciela przenosi się na nasz 
odcinek i na wlainej skórze zaczyna¬ 
my odczuwać jak dokładni* mają 
Niemcy rozpoznaną naszą pozycję. 
Skoncentrowanie ognia jeat tak wieJ- 
kie, że dookoła na* powstaje piekło 
siejące wyjącymi odłamkami pocis¬ 
ków i ciągłymi wybuchami. W prze¬ 
rwach słychać jęki tych. którzy nie 
mieli szczęścia, bo w tych warunkach 
tylko szczęście mogło żołnierza urato¬ 
wać, Osuwa się na mnie jeden z mrgo 
pocztu, silny wybuch pocisku w od¬ 
ległości kilku metrów rzuca nas na 
riemię. Odłamki, kamienie, ziemia 1 
obłoki pyłu po chwili opadają. Ob¬ 
macujemy się, czy który nie oberwał, 
i choć mię nic nie boli, jednak jest 
złe. bo ręce mam zbroczone krwią. 
Wtem parrzę. że jeden nie wstaje, 
leży przy moich nogach. "Kasprzyk, 
byku , wstawaj — juz przeszło" — 
woła kapral N., łecr Kasprzyk nie 
wstaje — i więcej nie wstanie. Do¬ 
stał odłamkiem w głowę i nswet 
nie krzyknął, tylko wyzionął dui.hn. 
Własną głową uratował mi życie. 
Polski emigrant: żołnierz dobry, 
wzorowy i sumienny pracownik, 
własnym życiem i krwią, splicil dług 
ziemi francuskiej zą to. że go przy¬ 
garnęła i kanni la na emigracji. 

Ogień artylerii niemieckiej raptow¬ 
nie ucichł. Pułk Niemców naciera na 
na«z odcinek od Vitttrzbourg do A/<- 
yiłłer. lecz natarcia to łatwo łamiemy 
ogniem własnym i naszej artylerji. 
“Nie wiecie s/waby, ze tu siedzę Po¬ 
lacy, a r nimi ciężka sprawa. Przy¬ 
pomnijcie sobie, jak to było w Pol¬ 
sce”. 

Przedpole czy$:t. Niemcy zostawi¬ 
wszy masy trupów, cofnęli tię .w lasy, 
lecz walka no skrzydłach trwa. sły¬ 
chać jak pułk nasz brani się i od¬ 
piera natarcie jedno po drugim. Ko- 
r/y stając z chwilowej ciszy uzupeł¬ 
niamy obsługi breni maszynowej, ran¬ 
nych odciągamy do tyłu w laty. 
Widzę jak niosą dowódcę kompanji 
kpi. T. serdecznego kolegę. Dostał 
odłamkiem w podbrzusze, jelita na 
wierzchu, cały *iny z upływu krwi, 
lecz przytomny. "Nie dajcie tię." — 
mówi, “ pamiętajcie. ze nie walno nam 
oddać tych stanowisk taki jest roz¬ 
kaz. Julek za mnie dowodu kom¬ 
panią . To były 1 ostatnie Jego «lows 
W godzinę później skonał. 

Wieść o śmierci dcy szybko roze¬ 
szła się po kompanii, a ze chłopcy 
bard/o go kochali za dobrr serce i 
kryształowy charakter, więc ból był 
straszny Ból zamienił się po chwili 
w straszną chęć zemsty, bo kiedy w 
godzinach ffopoii-dniowych wyruszy¬ 
ło szóste już chyba natarcie niemiec¬ 
kie na odcinek nas/ego batalionu. I 
podsunęło »»ę wyjątkowo blisko na¬ 
szych stanowisk, satysfakcją było pa- 
trzeć, jak kompania wyszła do prre- 
ciwnatardp. Jak huragan ruszyli 
chłopcy z okrzykiem “Hura. Bij 
szwabów.” t 

I rzeczywiście sprali solidnie. cK©8 
około 40 z nich nie powróciło już x 
powrotem do swych stanowisk. 

Przeciwnatarcie dało taki efekt, że 
do zmroku mieliśmy zupełny spokój 
na odcinku, /a wyjątkiem broni ma¬ 
szynowej. któta ciągle wyszukiwała 
sobie nowe cele. nie pozwalając Niem¬ 
com wystawie nosa na dalekie tirzed- 
poJe. Polacy wytrwali. — bo takt był 
rozkaz, powtótzony przez konającego 
dowódcę. Rozkaz wykonano. 

Jeżeli z takich dni imię Polairi i 
Jej żołnierza wyszło pełne blasku i 
chwały, to i dni, które pr/y>dą — 
będą wypełnione żołnierskim obo¬ 
wiązkiem. 

Wiary tej nie zawiedziemy. 

Ludwik Witkowski, 

porucznik. 


























Nr. 10 


Jak zatonał “Grom’' 


Byl mglisty, bezwietrzny poranek. 
Staliśmy na kotwicy w drzemiącym 
Hajftfztón Załoga spala nieppakoj.- 
nyin snem po trudach nocy minionej. 
Ciężkie były chwile, a i trejti ukojenia 
nic niesie, bo co chwila krótkie draż¬ 
niące dźwięki daj4 znać o nowym na- 
tacie. Da trapu dobija motorówka, 
Oficer wachtowy z przerażeniem kom 
płatuje, re to . , * i« to jsm Pan Ad* 
rairaf. 

— Goniec — Biegiem zameldować 
dowódcy. 

Admirał przyjechał z kondolencją 
O. R. P. "Grom'' zatonął w pobliżu 
Narwiku* Bliżize szczegóły nieznane. 
Chodziliśmy po pokładzie, rzucając w 
przejrzeń tę same pytania: a czy ten 
a ten żyje? — Biedny "Grom”. 

Każdy okręt może to samo Ttpotkać. 
Ale najgorsza była świadomość, ±e 



"Graby Stasia ’, porucznik marynarki 
S, Ki net, oficer torpedowy 
z O. R , P. "Grom** 

"S/ouf Stanicy". S- Kince, naval 
officer from the Polish 
desttoyet "Gram* 

strąciliśmy kolegów, Siedziałem rut 
rufie pod działem i myślałem o dziw* 
jnym /osie Polaka, Polak walczy 
wszędzie, użyźniając własną krwią 
nawet zimne., skaliste wybrzeża Skan¬ 
dynawii. Walczy o wolność swego 
kraju, szukając każdej okazji spotka¬ 
nia się z odwiecznym wrogiem. 

Rozmyślania przerwał mi wachto¬ 
wy. Gdkotwięzame, Dostaliśmy roz¬ 
kaz podejścia do H, M. S. "Rcsołu- 
ti&ti” po rozbitków i "Groma”. — A 
więc część się uratowała. Nadzieja 
wstępuje w nasze serca. Każdy z nas 
pens ia da i kogoś bliskiego na “Gromie"- 
J j miałem kolegę z którym mnie wiele 
łączyło. 1 myślę o nim. Zobaczę go, 
«y td - , , 

Idziemy dużą szybkością, kręcąc 
prawdziwy stalom pomiędzy skałami, 
wysepkami i bojami. Z poza wyspy 
wynurza się sylwetka ''Resotutiop*'. 

Przez lornetkę dostrzegam tłum 
marynarzy na pokładzie. Stoją grup¬ 
kami. barwnie rozrzuceni po całym 
okręcie. 

Na rufie w miarę zbliżania »ię f do¬ 
strzegamy jakieś osoby dziwacznie 
ubrane. W wiatrówkach"kalory¬ 
ferach", w cywilnych, pstrokatych 
ubrauląth. w kombinowanych strojach 
cywiłno-mflrynar&kich. To oni — 
gromowcy* Przerzucam się 1 Lornetką 
przy oczach z jednej postaci na tlrugą. 

0. popatrz to Józek, o tu , , , spójrz, 
jaki śmieszny,, to Tolefc, a *. widzisz 
lont w prawo — Komandor, spójrz w 
jakich portkach, o , - * jest. ufysżys?. 
jest. Odnalazłem go. stoi oparty o 
wieże na rufie ... ma krótkie spo¬ 
denki * biali? długie pończochy i zie¬ 
loną wiatrówkę. Stoi i uśmiecha się. 
on ętófefe uśmiecha się, ale teraz ja¬ 
koś inut/ej. . . 

GiJi/j jest na pokładzie "Rcnrdu- 
tion". Cicho jest na naszym okręcie. 
Zbliżamy się powoli. Lekarz pi zygo¬ 
to wuj r pomieszczenia. dla ratmych- 
Dolnjamy, 

Podaję przez burtę rękę. Długo, 
długo ściskam. Nie ma sensu mówić. 


Rozumiemy się doskonale, W ciszy 
odbywa się przenoszenie rannych. 
Patrzą ita nas, a który przytomniejszy 
podnosi rękę z kciukiem do góry i 
uśmiecha się. Potem ci nie ranni 
wesel t nil pokład. Zaprowadziłem ko¬ 
legę do kabiny. 

— Powiedz mi. długo w wodzie sie¬ 
działeśj* 

— Na wiesz, podobno długa, bo 
czterdzirŚci minut, ale to tak szybko 
przeszło, pod koniec już sil nie mia¬ 
łem ł myślałem ie się utopię. 

— A /mino było? Wczoraj mierzy¬ 
łem temperaturę wódy, by i o tylko ó 
stopni C. Musieliście fatalnie armii z- 
nąc. 

— £imno? W wodzie było zupełnie 
ciepło, chwilami aż za ciepło, bo wiesz 
w pierwszej chwili* ponieważ odleg¬ 
łość do lądu była stosunkowo nie¬ 
wielka, większość postanowiła żag¬ 
lować rta grunt stały, bo zawsze bez* 
pieczniej. Więc my do brzegu, a 
tu , . , plusk » - - pluk . , . oglądom 
się, a tu całe bractwo atu metr ówką 
goni z powrotem, Niemcy strzelali z 
cckicmow do pływających. Nigdy nie 
zapomnę jak gruby Slasio wyrywał z 
powrotem. Sapa! 1 prychał, a rękami 
jak wiatrakiem obracał. Rozumiesz, 
każdy uciekał od miejsca gdzie za¬ 
tonął okręt. Wiesz, wiry , . „ wiry 
mogą wciągnąć, no a wtedy * * . 

— A coś ty robił podczas wypadku? 

—Siałem na pomoście. Szliśmy po¬ 
pukać trochę Niemców, Poprzedniego 
dnia /rąbaliśmy im trochę stanowisk. 
Dostali zdrowe baty. Waliliśmy b ca¬ 
łej artylerii 7 dział 120mm 4-40 mm. 
plus brnń maszynowa. Wiesz, śmiesz¬ 
ny widok, Domek był a w nim dział¬ 
ko przeciwpancerne. Strzał, huk i 
dom ku niemtf. Zmusiliśmy parę dzia¬ 
łek do milczenia 1 zniszczyliśmy wiele 
manowUk ogniowych. 

— ”£7rom“ zginą/ w walce, zadając 
Ciężkie straty Niemcom, 

— A najważniejsze to fakt T że oni 
widzieli naszą banderę. (Koledzy na¬ 
si 2 dzielnej Brygady Podhalańskiej, 
którzy przybyli do NorwegJi w tym 
samym dniu gdy natrze okręty od¬ 
chodziły, opowiadają, że spotkani 
Niemcy, wzięci do niewoli, wyrażali 
się o "Gromie” i jeszcze o innym na¬ 
szym okręcie jako o psach, które gryz¬ 
ły bardzo boleśnie). Więc potem na¬ 
lot. Właściwie nie wiedziałem o co 
chodei. bo gwizdnęło, huknęło, a po¬ 
tem . > . potem leciały odłamki . , , 
Potem, gdy aorjentnwałiśmy się, że 
okręt tonie bardzo szybko, skakaliśmy 
do wody, ja trochę zagapiłem się, a 
okręt przechylił kię raptownie, więc 
wystartowałem Jaskółką, bo nic wie¬ 
rzyłem, że on tonie. To wszystko, o 
reszcie już wiesz. 

Stal 1 opowiadał mi jak jakąś przy¬ 
godę widzianą w kinie. Odbijamy, 
Na rufie "Resołution" oficerowie, 
cały okręt oblepiony marynarzami, 
W tern . - . "Jeszcze Polaka nie zgi¬ 
nęła . , * H — zatokę wypełnia melodia 
hymnu, granego przez orki mrę bry¬ 
tyjskiego pancernika , „ . póki my ży¬ 
jemy " . . . Patrzę na oddalający się 
'■Resolution" i szuję, czuję wyraźnie, 
że coś dławi, dusi strasznie Źaciskam 
usta, zagryzam wargi i patrzę na od¬ 
dalający iio okręt, patrzę się na wy¬ 
prostowane postaci marynarzy, patrzę 
się na nan* okręt i na masy eh wy 
profilowanych marynarzy i widzę, 
widzę, jftk jednemu 7 . nich kapią łzy 
jak groch, a usta ma motno zaciśnięte, 
widzę jak flżkją się oczy drugiego, a 
trzeci wbrew wszystkim obowiązujig- 
1 rym fir*npoum, przejechał* »Ię po 
oczach , , . “co nant obca przemoc 
wzięte, mocg odbierzemy" . - - 

A okręt powoli odchudził, powoli i 
majestatycznie, jakby roi umiał, wiel¬ 
kość tej chwili, jakby rozumiał, iu w 
tej chwili biły żer ca Polaków oddalo¬ 
nych o tysiące mil od kroju tak gloJi- 
no, że u łysiała ye oal o Polaka - 

Umilkły ostotnił akordy mazurka 
Dąbrowskiego. Ocknęły nas tysiączna 
"hip-hip-hurrn", wzniesione prześ za¬ 
łogę ''Resalution". Czapki lecą w 
górę, "Niech żyje Anglia* — Niech 
żyją AngHcy I” — Rozwiał się w jed¬ 
nej chwili nastrojowy moment, pękł 
tak szybko, że nawet hry co się jeszcze 
w ocABcb szkliły. Świeciły się dziwnie 
wesoło, jak lodowe kry nalał i ki w pro¬ 
mieniach zimowego słońca. 


1 Iow the Polish Destroyer ^(rrmir 
Weul to ihe Bohom 

it was a wind less, misty morning. Ute*, but u passed so cjuickly In the 
We anthored in the sleepy hurboUf uf end 1 didn't have any Mrength IdT l 
Hanniiiiri. The eicw was sleeping fest- thoughi I was golng to drown, 
ktiiły after the hardshlp# of the pto* Was U cold? f measured i be temper- 
vious mg lit, They went tluough dan* atut* of the wuter yc^terday It »z« 
gcrotią immients and aleep did not oifer ordy 42 degrtes of ¥. You must have 
them «iny relief, The morr so ihat rvcry been terriłdy cold- 

now and then 4 new alarm was oa—a Cold? Weil, in the water it was qidt« 

new oir raid. A motor boat lundcd neor W artn. In faci senne momums werr hot* 
the gang-piank. The officer on duty You see. we were ncar the land and tli« 
alnrnied notlced that . . , it was the nrajority decjded to swim aaliore. Id** 
ad nu ml himself. a Iways aafer We begdn to *wi m . , *, 

Mefsenger—Run and report to the and all of a >udiRn , - sploah . * . 

comrnander. spboli * , * ev ery body w as ywimming 

The admirał came to pay o^prestions bnck for de&r Ufe, The ' l Je^^ies t, were 
of ^ympsthy. O.R.p. "Groin^ l,e, t the machine-guimiug the awimmers, I Citn‘t 
ship of the Republic of Roland— forgęt the stght of the fat Ptasio awim- 
“Thunder", carik near Narwik. The de- mirig. He pu/lert and panted nrvd 
taiła were not kitewn. We walked on snorted and moyed hi» hamli whh the 
the deck and uakcd the same questiona ipced ol u windmill in action. You scc, 
in tum*; Did this one surtów, is the everybody was swimming aw-ay Irom 
other one uliye? Unfortunote "Grom," the płace where the slup awnk,. The cur- 
It can bappen to every *hip. But the retim and wlulpool* puli you in , . * and 
EhoughT o-f nur pak lost there, w»s the theri . . . tfs too bod . . . 

aaddeat. Sitling on the Stern near the Whaf were you domg at the time of 

cannon I tliought of the strangę fate lite arddent? 

of cueyy Pule. He figlit* everywhcre t stood on the bridge. Wc were slielf- 
ąnd sheds blood in the strangest of all ing the Cenmans the pretdou* day. We 
pLa ces and even in Scandmavia. He is harrąssed their posidomi. They got a 
fighting for the liberty of his country, fine licking, they did. We ahclled from 
411 cl never miitsea an occatsion to mect our seven artiUcry emmons. Ehe l^flmtn 
his morfa i enemy. and the 4-40mm. and the machinę gum, 

The małe on daty izrterrupted my lt war. a funny wght- There was a liiitc 
thoughtą. We wer« Hfting the atichor, hou*c. And insi de the Gerraans łud an 
We reeeivcd an order to approach the anii-tank gum A strat, a cleionation, and 
H.M S, "Rciioiuiion" for the survivors. ... no houat. Wę ąfkneed a iVw can- 
from "Grom / 1 That rn^ant a pnrt of the non* and defitroyed a few posiiions, 
crew was Ezvcd, A »cw łiopc was bom "Grom” died in action, mfiicting 
in nur hcarts, Evcrybody had a friend heavy lassem upon tbc Germans. 
ihere- I thought of my best jtchoolmate. And whnt is most itnporlam ihey 
Shall 1 see htm or? ,* snw emr lEag. lOtir friend* from the 

We werc appioaching at grtat speed. brgve Highl.mrf Brigadc who landed in 
making a slalom bciwecn ihe rodis and Norwny the vzry day our ship* ItlŁ, 
lujoyfi. Krom be bind the iw land we śaw swid thai thoac GertrtHnii taken pristm^ 
the outllne of the "ResolLition/' ers by them spoke liighly of our yhipa: 

Through the binoculars I not iced a “They were Uke mad, bit mg doga* and 
crowd ef i;ailort on board. They stood it huri tpo."> And then camr the air 
in groups. ratd, 1 iHdrTt cven ku o w wbat wa* 

Ntanttg the »bip we noticed sonie going on, when ąomething whistłed, a 
*trangtly clothed poopk, Those were roar and a ten-ific eaplosion and iheu 
the men from the "Grom," I looked - - - wóll then spltntcrs were lalling. 
seardhingly from one person to another. Lorer on, when we rćalioed lh*t the 
Look. iliat'"* Józek, and this , . look shśp was sinking vęry quickly. we 
ho w funny, that** Totek, and ... do you jynsperi inio the waicr. I gaped for a 
sec. there to tho left, the Commander, while in astonifihmcnt, and hpforc rćal- 
look wlis! pantti bc has got on. I found >itmg went into the wąter In a dive 
him* hfr is kaning ovct the raił near eJtictly when the ship lipped. I didtih 
the siem , . . he'* got shorta on, and believe after all it w&s tinkmg 1 . That*j 
long wbite atocklngs, and a gr«n alb You know the reu, 
wmdbreaker, He utunds and smiles, he He atood rhere and told me the story 
alwaya tmile* but tht* time it'» a dif- junt a& if it happened in a movie, We 
ferent amile> * * lefi “Resolufion-" The officers and 

There was 4 tiłence on ihe deck of saitort stood on iis aiem. Then , , . 
the “RcuDlution." It wi* quict on our “Polani ihall not perish”—fllled rhe 
ship. We were approaching slowiy. Th* bay with its melody—the orchestra of 
doctor was peeparing a place for the the Brititih hattlcshtp played it. “TtH 
woimdtri. We wtre boardiiig, we tive.' P I looked at the disappeanng 

1 Ahook handa withaomeone over thr "Rełokition," There war, a funny fecl- 
rails. It wa* uteleas to talk We under- ing down my throat, 1 bit my Ups atui 
stood each other perfectiy tu lilenęc looked at tny maier*. I uw our taił ora 
ihe wmmded were carried ovęr, They atonding itraight and noticed tear* in 
Jooked *1 ur. Thone conicioua had their the eye* of one, and anoiher wiping his 
ihumbłs up aa they pasaed us and cheek , . . "What was tsken by might* 
smiled, Nent came the sailont who were i* golng to he taken back by sword ” 
aafe and nouml 1 took my pal to the And the ahip was going out of sigłit 
tabfr. slowly, as ff it understood the moment 

Tdl me t how king were you in the when our heaną moved 10 tearf and 
water? heoi so faot tłiat it coułd be ałmoat 


Weil. it seemed qulte long, forty min- heard thete, back in Połanri, 



JA ary nar ze r Windsora 
Pttlhh sailo rs o{ Windsor 
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READ IT! 


I. Potish Arrnml Furce* łn Canada 
admtt Pnlijib citi/cit* and ckizetjs of 
ńłlicd and neułrnl countries, en topi 
iliat Ful es with Canadian eitkcttship 
ntiiK obtaln po mus* i ort frótn Gawadiair 
Ambon ti«s* 

2* The VoIunteer joinfng the Połtah 
Armedj Forteis -in Canada i% r*4|($UeiJ 
In fign nrt Jtgreemj?nt, by which h* U 
bound to obey a}1 rules and regtija- 
tion* uf the Puilsh Army. Thb pkdge 
h not in Ehe furm of an oath, and *.o 
the volunteer does nut forfclt his tLS* 
Citizen ship, 

3. The iołlowUig ag* i im i ta hav* 

bcen fixed: (a") Air Force valuntttr*. 
1(3 to 24; (b) Navy yolunteers, 18 to 
2?: (r) Meubaru/ed Infantry and tank 
eoij» r 18 to 40. Voluntetna boru iw 
1924 C17 years old) may Juin tlic 
Polkh Armad Forccs with tłie cum 
lipni uf tbefr patent* nr gwardian*. 
Spec sal fits up to 50 yearsi of age may 
be aino JtCCCpted in folEowmg; 

b ran che*: (a) nffice clerks and boak- 
keepcfs: (b) wlreleas mechfiiiics. wifś* 
less operator* h radio enghawra* ■uginil- 
lerfei (c) a«f ciait mectfenfc*. air traft 
t ethnidans ► (d) electHciwn*; (e) 

cooks* tai lor s, shoemakefsi. carpciitcrtb 
locksmirhs. pfumbsrs, Vo!tmteeri 33 
tu 50 ycaęs »f 3ge. and *11 ntarned men 
will be calleti tndiddiially by the Com- 
munder ol the Rccruitmg Conire afier 
tbeir t cg i strat i o n. 

4. En hi. Linem U for the duradbn of 
the wor as defined by the folkwing 
docUion of the Minister* Cotiwcil of 
April Ut, 1941. {Gffieial Govem- 
rncnt'» Journal of the Rep ubite of 
Pol and, Nr. 3j: 

"I. The Polkh Oovcrntiism amurem 
to s U tfolmueerB froni the American 
Coufincnt that they will be refea^ed 
from the atmy withitt one year of the 
cefjtsttttcm of hointiliiie* by Polami* 

' Tl, The Polish Govemiiiciit oiwuróG 
to all dcfnobihaed wohinteerg the e*;- 
penssei of rheir reLum fa» the phiee of 
iheit tc^tdcnrt Jii Ajnerica." 

5. The Polihh Guvprnmant guai an- 
tcen thć invqJid\ ailowaate to the vol* 
unteera iw Palapd and albroad—Of- 
f ict&l Gov«t nmtnt i J'csttrn*l Nr. 1 1 cif 
July J2th. I94(s deci^ion df the Coun- 
cd nf Minister* of June ttti, 1943). 
which Sollows; 

“Not fureio%ing the competence of 
legi 4 iative aefe by whieh the Poti*h 
Nation will eowiptnśaU tite aacrifices 
madę by Jts Citizen}:, the PoJiah Oov- 
erntntnt con&idefs; ita prune duły to 
ąpsLtre rwety uolunteer fighting with 
Bfrńs or Oihcrwisc cndawgering hiiclife 
fot the uauee uf lilieratton of Po [and: 
and ihdr widows and orphan* tlte lok 
imolng spcciffc i , ights: (a) prio!rlty in 


uLtaining the situsłions; (h> right m 
csceptttmal considetadoit iw credit 
and tnsation ficilltie*: (c) right to 
invaltd'* allowance and allowance for 
widów* and orphsnn left hy the w ł ar 
casuflUies: (d) right to priorlły in 
land allotments aceording with the 
agricultiiral reform acL Not oniy vok 
unleers of Polish exlj&ction will be 
entitled ta ihe above right i but ttlso 
iut fiign natiunak fighting in the ranfcs 
of the Falmh Anned Furce*.— Signed 
Primo MinUter and War Minister 
Sikorski.” 

fi, The following pay rat« have iieen 
fiKed: (h) duHng stay Iw Canada; 
Privatc*, Caneęft SL00 per doy* L - 
Curp„ Cauati, $1.15 per day: Corp,* 
Cfinad. $IJ0 per day; Sergeanis* 
Canjd., $1.50 per dwy. (b) On leaving 
Catiada: The Britiah rare uf pay will 
be in Forcr, that meanji the pay re* 
ctived by the memberf of Polish 
Furce* m Grrnr Britaiti, whieh i* the 
name aŁr the Briitah Army pay. {c) 
On nrriwal in Poland; The ratę of pay 
in Poland will be ta furce iliwi uf the 
Polłsh Aftny in P^land. In addmon 
the Commander in Chief of the Puliah 
Aftwcd Furce* in Canadg ha* the right 
in part i cu lar cases to grant to a vot* 
lintcei * American ot C.insdinn Citizen 
having a fitmily, a upeeinl aUowance: 
for wife, Canad.. $34 per niorilh; for 
wife and one cbild, Canad., $4^ per 
month: fur wife and 'two ur morę 
childrew. Canod.. $58 per month, 

7. Eyery^ vulunteer, meetiug the 
abt>ve condition uf uge, shotild regis¬ 
ter by wrtting tu his neurebt Polish 
Consulaie in U,S.A wr Canada, or to 
ihe Aseociatioa of FnendŁ of Pohsb 
Soldteris En Cantnjn* fruni where h« 
will recelye a Registratiun Card which 
fłiould be dały fijlcd and relurncd to 
ihe Office uf orlgin. Evcry ippEcant 
wino witl ^end a Rcgistratiun Cftrd fill- 
yd out to i he Polbh Commlate or oiher 
Recruiting Office* will rcceiyc a reg- 
iHtraciata ccrtificatc and. furthei in- 
fitructitms. Before lenving tor the 
Potish Hecruiting Centrę in Windsur. 
the eolumeer lehotilif pasz a me di cal 
ej&irmnatiott iw blv home tuwn, by a 
dottur desigtiated by thr Polisfi Con- 
sulate or by the Poli>h Local Orgau- 
battluw BU chai be may aeoid esepenaea 
eon no cred with the trip, wen? tlić vol - 
imteer ^ttalified unfit for a-ętiee hot- 
vfte by tłię PoliHeciuiting Crntra. 
U.S. Cittiona having thelr firat Citl- 
Ken papens -on their wwy to Windsor 
uhotilcj gtop irt Detroit, et Post Nr. 7*, 
Polkh Vcteran AuKJCiatitm. 5365 Mc- 
Dóugall Sfreut, whore aft er bcing cx- 
aminetl by »h<! RctniUing Cóntrc 
physkian will be dfrected tu Windsor, 



Nowicki Adam. 
Hridgep&rf , Couu* 



FTjnęisłek Serwiński, 
BeittrlrUIe. Pa, 



Romsn Po Lik, 
Chicago, Sit. 



M&rnęli Byk. 
i2t Sandimky. Ohio 



J»n My^ttdó, 

fPnt&burgh, 3 'a 
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Stuniitław Chustnckt, 

NagaMki, Juptmto 



Amwti IVtcczv;ck, 

$14 N. Rcsziii Av c^, Ciucugu, Ji£* 



Kiwipuers Dyce? u cki 4 

2 So. UłM Si*, Pm. 
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WETERAN ŚWIECI PftZYKLA- OFIARNOŚĆ NASZYCH 

DEM JAK SŁUŻYĆ POLSCE ORCANIZACYJ 

Izydor Sala . . . Na;wiiltc skromne. Na ręce skarbnika Centrum Leona 
jak skromnym je»t ten, który je nosi. Chocianowie** napływaj# ofiary na 
to jeden z cichych szermierzy, potrzeby Centrum. Na ostatnim po- 
którzy czynem maca# tw# miłość dla siedzeniu /łożył* $25,00 pani Jadwiga 
Macierzy . * , Jako żołnierz Błękitnej Gibasiewicz, jako dar od tutejszego 


Prze/ chwilę zdawało tui się. 
it Śnię. Przewidziało mi się. że roi* 
mawiam ze Stanisław# WaUoIewi* 
czdwn# w . * . Warszawie, na, Biela¬ 
nach, w C. I, W* F. * , . Jak dawniej 
przed wrześniem 1938 ... w tym wspa¬ 
niałym uniwersytecie sportowym, * * „ 
którego zazdrościła nam zagranica . * * 
t którego corokn szło w naród setki 
wyk wali fi kowanych instruktorów t 


Armii, wraz t 2-g# Dywizją przybywa Okręgu Związku Polak. Drug# do* trenerów sportowych , * . tam gdzie 
t Francji cio Polski, wale/y pod L»o- nację $30.09 /łożyła pani Katarzyna adikoroici polscy sportowcy, zdała od 

_ r t- _i. „ ... _L..i 1 , 1 - t ■ Łf . PWflflt wirlkomieWkirFrA elita’ W irf. 


wem i na innych frontach, a po skoń¬ 
czonej kampanii wnu a innymi po¬ 
wraca do Sianów Zjednoczonych i od¬ 
daje się pracy w Placówkach weteran- 
akiefr. 

Tragedia Polski nie wytraca Sal) a 
równowagi . . . Zadał się w sobie, 
pracuje na różnych odcinkach pracy 
ratunkowej dla Polaki, wyczuwając 
sercem, że przecie/ przyjdzie chwila 
kiedy będzie mógł tej umiłowanej 
Poltte nieść oaobiM# I bezpośredni# 
pomoc, a jako żołnierzowi uśmiechała 
się mu myśl wałczenia z broni# w ręku 
— jak za dawnych lat . * , 

Nadszedł dla Sali tak bardzo przez 
niego upragniony moment, Organizo* 
wanic Armii Polskiej w Kanadzie 
stało tlę faktem dokonanym. Cza* 
działać . . . Ale jak tu zrobić? Ma 
przecież pięcioro dzieci do wychowa¬ 
nia, a jest fam jeden, gdyż stracił 
zonę kilka lat temu. Sala jednak zna¬ 
lazł radę . . Ma synów , . * Więc 

najprzód starczy Władysław wstępuje 
do Armii Falskiej w Kanadzie, dwa 
tygodnie temu idzie w ślady brata 
młodszy Józef, a trzeci, Jan, który 
me niespełna lat słedmnaikie, gotuje 
się do polskich Łzeregów . . 

Izydor Saia oddając aynów do 
Armii Polskiej, nie myśli pozostać w 
domu. Czyni obecnie starania aby za¬ 
bezpieczyć dwojgu młodszym opiekę 
V utrzymanie, a s#m jo* wypełnił pa¬ 
piery do wojska polskiego i po za¬ 
łatwieniu wielkich formalności po- 
śpieszy pod sztandary . , 

Oby czyn uicu żołnierza i Polaka 
znalazł jak najwięcej naśladowców! 

BIURO INFORMACYJNE 
OŻYWIA SIE 

Biuro Informacyjne Armii Polskiej 
w Kanadzie, jakie zostało otwarte w 
Domu Falskim na wschodniej stronie 
miasta, coraz więcej się ożywia. Co¬ 
dziennie Zgłaszaj# isię młodzi ludzie 
po informacje i z tego tez powodu 
zaczyna być w biurze gwarno. Przy¬ 
bywaj# do biur* również i ochotnicy 
z innych iiuiist, którzy w drodze dó 

Windsoru wstępują do Detroit, Tytui 
opiekuje Się specjalny Komitet Trans¬ 
portu, wyłoniony z pcśrod Centrum 
Przyjaciół kołnierza Polskiego, 


Galas imieniem Placówki No. 5 Kor¬ 
pusu Pomoc. A. P. 


KOLA R z. P, W HAMT3RAMCK 
I NA ZA CK. STRONIE 

Zarząd i dyrekcja Centrum P. Z. P. 
w Kanadzie czyni# przygotowania do 
otwarcia Kół P Ż , P. w Kan. w mieś¬ 
cie sąsiednim Hamtramck jak również 
I na Zach, Stronie ni. Detroit. Po¬ 
wołanie da życia tych Kół ułatwi 
pracę Centrum. 


gwaru wielkomiejskiego choć w ser 
cu Warszawy, trenowali dó wielkich 
zwycięstw i rekordów światowych... 
tam tyle tazy również nasza Świetna 
sportswoman Stasia Wal asie wiczówna 
przygotowywała się do sukcesów . * * 
Niestety przewidziało się, Roz- 
mflwiam z Walasjewiczćwn#, jak daw¬ 
niej, oilo nie w Warszawie, nie w 
C, T. W. F. 

W Windsorze, Nas/j# znakomita 
mistrzyni olimpijska i rekordzistka 
Świata przyjechała by nas odwiedzić. 
Na pozór wcale się nie zmieniła. 



kój, jak wówczas, kiedy na. pięknym 


W CZASIE BOMBARDOWANIA 
DURING A HEAYY AIR RA tu 




TRZY SEKCJE }Vz CZYNNE 

Jakkolwiek minął dopiero tydzień 
jak /ostały wyznaczone poszczególne 
sekcje do pracy dla spraw organizo¬ 
wani# Armii Polskiej w Kanadzie, to 


Wielce Szanowna Redakcjo. 

Tygodnik "Odsiecz’*, wydawany 
przez Dowd-ftwo Oddziałów W, P. 
w Kanadzie, zasługuje na najwyższe 
uznanie i poparcie. Jego twórcom 
trzeba powinszować /a pomysł tego 


działać- S# to sekcje. Opieki. Trans 
portu i "Odsieczy”. Członkowie tych 
sekcyj odbyli swoje posiedzenia i rta- 
kircśhli plan aktjL Na rezultaty ich 
wysiłków nie będziemy zapewnie dłu¬ 
go czekać. 


/- Kędzierski Ta sama powaga, ten sam stoicki spo- stadionie Wojska Polskiego w War- 
_-= — - - - - ftżatwie biła swoje zagraniczne kon¬ 

kurent ki* zbierała oklaski tłumów.., 
— Pt żyje cha łam rnciylko pot o. aby 
-tobat/yć co porabiacie — mówi p. 
Stasia na przywitanie — Przyjecha¬ 
łam. l>y zrobić coś dla Wii, współ¬ 
pracować i Wami Postanowiłyśmy 
razem z koleżankami z mojego Polijdt 
Olympie Club z Cłevełand wybrać aię 
na dżień Ji października do Windsor, 
na wielkie zawody sportowe z udzia¬ 
łem Kanadyjek. Pędzi* to pokaz pol¬ 
skiego sportu w Windsor. Pokażemy 
ca potrafimy. Ą jesteśmy w dobrej 
formie, Zarówno w ba>e-bali jak i 
lekkiej atletyce. Nasza drużyna jest 
najleptnt# z wszystkich białych dru- 
ityn aportowych na terenie Ameryki, 
Będzie to więc impreza na wysokim 
poziomie sportowym, 

Nas/e zawodniczki &a w dobrej for¬ 
mie. Ja samo tez czuję się świetnie. 
Przed dwoma tygodniami imali łam 
nowy rekord świata. yardów — 

24J sok. 

— Nowy rekord śwf ara 1 Ile* to ich 
"nabiła” jui panna Stasia? Chyba nie 
da *,ię zliczyć? 

— Ten otilatru — był , - . ói x kolei 
rekordem światowym i narodowym. 
Zaczęłam na Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu w 3929 roku t 
przez 13 lat jestem nieprzerwanie w 
rekordowej formie. To je&t chyba 
mój największy rekord . . , 

W istocie. Takim rekordem po¬ 
szczycić nie może rńę żaden z wiel¬ 
kich. ■portowców, Nawet sam Nurmt 
miał karierę znacznit krótszą. 

— Strasznie się cieszę — ciągnie 
dalej p. Stasia — że będę mogła za- 

r rczemować mój klub Armii Polskiej 
społeczeństwu w ind morski emu- Trze¬ 
ba tę| przypomnieć światu o istnieniu 
■portu polskiego. Nie tyle przypom¬ 
nieć, ilr nie pozwolić zapomnieć. Bo 
dobrą cieszył się on sława 

Wiemy tu dobrze o losach, jakie 
^potkały polskich sportowców w Oj* 

f/yżnit- Ale czekaj# ięh jeszcze dni 
pełne chwały i radości. 

Padaj# nazwiska. Na* winka głodne, 
sławne na cały świat. Ten padł na 
nulu chwały . , Tm znów — ofiar# 

Lotów hitlerowskich „ . . Ten w nie¬ 
woli , „ . - 

«— Cieszę *ię — mówi po chwili 
panna Staffa — kiedy widzę tu w 
szeregach tyle znajomych twarzy. 
Sportowcy odraził zrozumieli gdzie 
jest ich miejsce, Id# do szeregów l 



— Mam okropną er kawkę* Co na fo poradzie.* 

— Podobno n*fłrpir{-fe%t kogoś w takim wypadku przestraszyć'. 

I have htc-cups* Whnt witJ / do? 

It is sald rftai rhe beji remerfy is s/iocA* 


List do 

Letter to 


Redakcji 

the Editor 


Dear Editor, 

The weekły. "Fighting Polaru! ,ł pub- 
lished by the Połiiih Armerł Forceft in 
Canada. merits the highest acknowl- 
edgement and support. Its founders 
ahould be eongratulaicd for the innova- 


? ' , - ' . rodzaju wydawnictwa, orar za prze- tum of tbi* son of pubłication uml ai 

«» 5 „ m . ós: hr-S. b^uurjiW 

zaopatrzone jego łsimy. rifihfy eitdowcd stibjtrct maufcr aa pro- 

Jestem przekonani *e duch "Od vided in iu cołumuś, 

sietzy nie tylko powlęks/y szeregi I *m convinced^hat the spitlt of the }***< «mlo jest uzmysłowię trocie, że 


Armii Poliilciej tworzącej się w Kan,i-_ ,s Pightitłg Roland" wili not cnly 



dzie, ale także zccmenuijc i /jedno 
c/y nasze skołatane polskie wyehodi- 
twa celem niesienia wydatnej po¬ 
mocy —■ duchowej i materialnej — 
nie dla skrawka, ale dla e*lej Polski 
— Polski opartej na prawach Bożych. 

Wtrrzgc święcie, że zawrze hasłem 
“Odsieczy’' będzie: Bóg, Ojczyzna i 
Honor, telegraficznie prosiłem Ot sio 
numerów tego poczytnego traso- 
pisma. 


cTease tlif ranks of the Polish Armctl 
Forces organtżed in C^nada, but ałsa 
cement and unitę the unhappy Fołmh 
p rop Ib i ti America in order to carry out 
■alicnl help-^piritual and materiał— 
not for parta but for the cńtire Połami 
wilie,h was foyndcd on v God'» law*. 

J ftrmljr bcheve that tłu motto of 
'“Fighting Roland" win always be: Gad, 
Country and Honour, By idcgram I 
haye Tcąucsied one hundred copies of 




Wymientdn# ilóść należy wysyłać thts popular periodicat The rneiitlojied 
każdego tygodnia. Bóg niech błogo- quatititv ahoutd bc sent everv wcck. 
sławi wzniosłym i ■jtlicfietnym wy- May God blcss the lofty and nobłe 
c/ynom "Odsieczy" t niech dopomaga achievemętus of "Fightmg Roland" and 
do jej rozwoju. help ita pro^f«Ł 

Ks. Franci srak Wi łamowa ki Sincftrely yaurs. 

1 Dipoli Ayc., Florał Park, N. Y. Rz ;. Ftaciciazek Wdamowskż 


polscy sportowcy w Amcryce t csuj# 
tak samo jak polscy sportowcy 

Ojczyźnie . , . 

Jestem przekonana', że nikogo 
p.rch nie zabraknie w szeregach Armii 
Rolikicj — kończy panną Stasiu 

AZ ' 
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K nam lenne wieści nadchcrdaą > oAti- 
fó&ónyeęh Czech. Przez rtiśtrałfjft- 
wy icn kraj przewala się obecnie fałd 
niemieckiego terom, Pierwszym syg. 
nołem atjrmowym było odwoła nie 
wielkorządcy, tafli "Protektora", ba¬ 
rona Konstantego von Meur&tho. Clio* 
wieka starej aekoły. związanego tylko 
pośrednio z ruchem tut c) rowek im i 
przeciwnego zbyt barbarzyńskim me- 
lodom. Na jego miejsce powołano 
“prawą rękę" sa-efa Gestapo Himm¬ 
lera, Remhard* Heydrioha, który a 
miejsca pr £<•*/« rfi iio ofensywy* Czy¬ 
telnicy nasi wiedzę już, jak U ofen¬ 
sywa wygląda. A rcszrowaoo i oddano 
pod niemiecki t, /w. "sąd ludowy" 
pi cm i era rządu Protektoratu Czesko- 
Morawskiego generała Eliasa: rot- 
strzelana trzech generałów dawnej 
armii czepka-słowackiej i Zl innych 
przywódco w społeczeństwa czeskiego. 
Wszystkich ich oskarżono o 

p rży# atoi n J nie fn i fi 1 * tan i a 

c zbiórkę broni na uzbrojenie armii 
powstańczej j t. d„ i t, d. 

ile w tych wszystkich oskarżeniach 
jest prawdy, a ile prowokacji — 
trudno dociec. Nic ulega natomiast 
wątpliwości, że na terenach Czecha- 
Słowacji rośnie falą sabotażu i bier¬ 
nego oporu, w której .Czesi są mistrza¬ 
mi. W czasie poprzedniej wojny 
Światowej ten czepki bierny opór wy¬ 
rządził niebywałe wproś*! szkody ma¬ 
chinie wojennej państw centralnych. 
Sabotaż ten i bierny opór odnowił się 
natychmiast po okupacji Czech i Slo- 
waczyzny w roku J93ib39, Z okresu 
wionny 1039 znany jest np, f»kt P iż 
wielkie transporty materiałów woj¬ 
skowych. przetaczane prze* Moraw¬ 
ską O atrapę, były przez dw* tygodnie 
* rzędu skierowywane przez koleja¬ 
rzy czeskich do tałsrywych miejsc 

przeznaczenia. Mundury potrzebne 
dla Norymbergi -— %z\y do Wiednia, 
a zapalniki do granatów, potrzebne w 
Wiedniu — szły do Augsburga i t. d. 
Sabotaże tę wykryto i rozstrzelano 
kilkunastu kolejarzy. 

Przy analizie wiadomości o terr¬ 
orze hitlerowskim w Prndz.e nie jem 
wAcczii /flHadnicżij, czy istotnie prace 
niepodległościowe w Czechach weszły 
już w fazę rapocjąkowartego, zbrojne¬ 
go powstania. 

Natomiast rzeczą najbardziej zasad¬ 
niczą jest fakt, tx Niemcy zmuszeni 
zostali do jawnego ogłosze¬ 
nia bankructwa swej po¬ 
lityki na terenie c z e * « 
k 1 rn . Zajęli oni w marcu 1939 Pragę 
t całe państwo cżenicie bez wystrzału 
i chwalili aię, że znaleźli w Czechach 
szerokie koła, gotowe do współpracy. 
Premierem rządu, urzędującego t łan- 
ki okupantów, został w kilka dni po 
wejściu do Pragi właśnie generał 
Elias, Dziś musieli go Niemcy uwię¬ 
zie i prawdopodobnie go rozstrzelają. 
tak, jak już rozstrzelali wybitnych 
wojirkowych i cywilnych przywód¬ 
ców, których dotąd tolerowali i na 
których współdziałanie widocznie 11- 
czyli. Dwa i pół łata rządów niemiec¬ 
kich w Pradze kończy cię więc peł¬ 
nym fiaskiem politycznym. 

* * m 

Czechy nie tą jedynym terenem, 
okupowanym przez Niemców, gdzie 

zrwswtri sic o kiifnifilortt futłic 
ziemin pod nogami* 

PłeTWsre podziemne, rewo¬ 
lucyjne wił z a nu¬ 

to w a c można we w * * y ti¬ 
ki e h krajach, f k ó r y < h 
Niemcy musieli zabrać 
t ) ( i C garnizonów, aby 
wzmocnić swą pozycję na froncie 
rosyjskim. 

W ciągu ostatnich fi tygodni mie¬ 
wamy więc; 

1) strajk generalny w Norwegii, 
gdzie ogłoszono czasowo stan oblęże¬ 
nia i rozstrzelano wielu przywódców 
robotniczych; 

2) matowe egzekucje w Paryżu, 
pomyślane jako represja za systema¬ 
tyczne tępienie niemieckich oficerów 
i żołnierzy przez ludność cywilną; 

3> rozruchy i egzekucje w Belgii i 
Hoiandii: 

<) powitanie zbrojne Serbów w 
górach Starej Serbii; 

3) krwawe zaburzenia w Chorwaejt. 
itakonczone lOsatrfrcUnfem 95 ludzi 
w samym tylko Zagrzebiu. 


^___ _ - _ " 'M 

Prwglail lygoilnił>wy wypuścili go na miesiąc na słowo 

_ _ _ honoru. Przytacza się również różne 

PODZIEMNE WSTRZĄSY Prezydenta Rousevełtn z Papieżem, 

_ * który a kojei miał przeprowadzać rox- 

Wypadki te mają swoją wyraźną, tylko CftUcu 500 osób jako podejrzą mowy .-Wonkami włoskiej rodziny 
iucdwtumwam wymowę, Świadczą ne politycznie. królewskiej i t d i t tf 

one przedew«y^kim o tym, ie Euro- W Bułgarii odbywa się krwawe Wypadki ostatnich lat nauczył* 

memoęy^"Pondmn^nrzvt*łoc*enta'i politycznych na*. że niema rzeczy niemożliwych, 

JS, f^noftlGktego rządu pod pozorem W każdym jednak razie nadamy, że 

3^«&^n*K£s; W3ll “ 1 komun,, ™ m - ^ *> «•***»■ ■ ■ 

polityczną. Niemcy nie tdohli ni- 
gdzie pozyskać ludności dla swoich 
celów. W chwili, gdy będą naprawdę 
osłabione —wyzwoleńcza re¬ 
wolucja wybuchnie w ca¬ 
łej Europie z silą ży¬ 
wi o i u . Nie sądzimy, aby to r co 
widzimy obecnie, było już przygryw¬ 
ką do rewolucji. To ty]Lo pierwsze 
wttrząęy. Niemcy pragnęliby rtiewąi- 
pliwie, aby te wutrząsy wyiodowywa- 


ły się kolejno w póitad adokobtiio- angiel&k^ zamieściła ostatnn) teltgra- 
nyęh powitań narodowych. Stąd ich x których wynika, że 


przyczyn* jed- do tych pogłazek należy zię odnieść 

nak ofiarBJiii plutonów egzekucyj- z dnlcko idącą rezerwą. Mu^olini t 

nych padają w znacznej mierze także jego reżim nie mogą się już cofnąć 

zwolennicy partii chłopskiej i t, zw, z raz obranej drogi, Wódr faazyżmu 
" koncentracji demokratycanęj"\ j jego trabarsci roiumteją bowiem 

Na S/owaciyijriń? bum przejawił się bardzo dobrze, że każdy pokój a 
nawet w Mec egach wojska, a pogłoski Wielką Brytanią i jej aliantami o*na- 
dni o:+tatnicli mówią o zamachu sło- cx ^ dla nich osoóiafą katastrofę Jeśli 
waefciegu oficera na "Prezydenta" idzie o rodzinę królewską — to i 
dr. Tukę, ona zaagaiowała uię zanadto w kie- 

Majdekawsre wieści nadchodzą jed- rttnku reżimu faŁzyntowUHeilo na we- 
rtak z Włoch, Prasa amerykańska i wn 9 trz 1 *ojut*w z Niemcami ns- 
■ zewnątrz. Utrata popularności wiata 

się losem tuetylkn Wiktora Emanuela. 
ale i łubianego jeszcze niedawno prze* 
1 jaj szare*c n ery księcia H umberta, 
następcy Lronu i ongiś przeciwnika 
Mussoti niego, 

Ale gdyby nawet MuMolini chciał 
ustąpić, gdyby reżim chciał ikapku- 
lować przed wolą narodu, a dynasta 
chciała zawrzeć pokój — t.o zawsze 

Wymówi nńtartiirb w^.i^r .„j*. F««vyMli. *t»y* wi«i, pozośtajt jcsMze tako główna ftrzt- 

b** Wiochy stały tię tylko przycjepką s*kods obecność kilkudziesięciu ty- 

J„ ■; ~r w "/ 1,0 r?d ' v,nu Hitl« i*d« *i#mr HmhcUd, iuLslt 

Zt™ “* nt,ccni ' 0,1 W>Dch *br«j- *Wo(ó» Trzrdtj R SrS ,y M pól- 

ti, Z V f m rus, 'Z y J y . l n 'j na frDn,:ie wschodnimi i niektóro wyśni* ipratńsUw. Ich usunięcie nic 

ZZJ\n LV a ^ zi ^ w!uskic ***** J“ ż 8BW lirw,. Zachodzi n«o- 

Łesapo była wystarcmjaca na po- wiacir o, Ukrainie. miast nlebcaplcaatńitwo, it w rasie 

Pozatym opinia wioska żyje w oba- httoinego zachwiania się wierności 
wie nowej otenzywy angielskiej w Włoch — Hitler zmieni sojusz na 
Libii, a przedrws*yjstkim w obawie przymusową okupację i rzuci tam 
nalotów R. A, F, Naloty tę rospoęzę- większą Jloić wojsk niemieckich* 
ty się ostatnio 1 wyrządziły znaczne Uwiązanie nowych dywizyj ntemiee- 
jrzkody w objcktach wojskowych, dla celów okupacyjnych byłoby 

Praktyczni Wlo*i rozumują jednak, w każdym razie rykkiem dla Wielkie.] 
. : jej sojuszników. 


próby prowokacyjnego rozdmuchiwa¬ 
nia wypadków, jak to prawdopodob¬ 
nie dzieje *ię włuśme na teretiię czea- 
kim, Ąlc takt pozostaję faktem, *— *e 
w całej Europie c*uć już *wąd ognia 
t ze pod pokrywą, sztucznie przytrzy¬ 
mywaną bagnetem niemieckim, wre i 
kipi. 


reżim Musyoiiniego ima/duje 
się w przededniu katastrofy. 

Nastąpiło bowiem zupełne zalama- 
nie gospodarcze, a nadchodząca zima 
zapowiada się pod tym względem tra¬ 
gicznie. Spąłę<?cn Mwo włoskie jest 
rozczarowane politycznie, gdyż widzi, 


czątkti łyojriy. gdy trzeba było pił 
nować j gnębić (yiko Pokkę. Cżecho 
ztow-ację, Austrię i przeciwników wt> 
wnętrznych reżimu w Niemczech. Ale 
dziś rabr&kło jui szpiegów i pachoł¬ 
ków do tr zymani u w żyrach Europy 
od Naryiku po KonUanzę, od linii 


Pirenejów po Dniepr. Okupacja Eu< * ' .""„(r.r: " w* ** 

ropy «ym S e a od NiufaW nlt lylto ZZ n P ‘V l ryU,n " 

wielkiej ilości wojsk okupacyjnych. lbrBkn ‘ i ‘ ; cle 7‘‘ wo * ,: ' 1 

ale i niebywałego iysilku w sekrecie ^ W rnn gnu ąl bomtotiln- 

cywilnego Opanowania tertau, ł tu 
jur raczy na Niemcom braknąć od¬ 
dechu * * • 


kraje f, sir. ""sttjtts^nikhur 


Niemców pp ich zwycięstwie pod Ki¬ 
jowem. Naioratauti Niemcy rozpisują 
eię o ilości jeńców, wziętych rzekomo 
do niewoli, przy czym dochodzą do 


Z teki 
humorysty 


._ , Gdy w Ejąropir odczuwa się wsiyst- 

wume Włoch w stylu niemieckim, kie te watr taty podziemne — na jej 
Takie bombardowanie byłoby dla tego wschodnich granicach, 
kraju katastrofą większą jak dla każ¬ 
dego innego. Do Londynu będą się h« frannie trojefinym 

Obok krajów jawie okupowanych ‘ int^y ^Piantterkn-rmyjśkim 

lw1ata NlfimCy J* S!fC;£e w W* ws*yfitkie budowle historyciene stoli- grzmią dalej armaty i padają bomby, 

ę y hryty^jskicj legły w gruzach; tak zrzucane 1 Tysięcy samolotów. 
samu ma itię xzecz z. Birmuiglioia esty Od pojawienia się naszego oataifiie- 
Manchentercm. Ale do Wenecji bet go " Przeglądu tygodniowego" nię ja- 
Trzeciej 'Rsmsv*\ pałacu fioków * historyctoych budów- srly radne, zasadnicze zmitny. W 

ć. Rumuni* ft u l« 3 ri» k *9 PlMeoŚw. Marka nie pdjędzit*.. stczdrÓłńoŚęi do chwili obecnej nie 

ci* ‘T? 1 \ F »lKarla, Węgry pi ts r , kulawą nogą. ujawniono, jaw wyglądają idobęcze 

- ' ai j ' ■ , a f y . Tt włafinje nastroje rodzą oęztkt- terenowe, które stały i.lę udziałem 

kraje ^ mniej lub wjęcej f fęktywm« wafl l a , których ślady znajdujemy w ^ " " 

obsadzone n.emteckimi ganużonamt; prasEt in gJosukiej, L W ł o c h y 
we wszystkich daje się rowu,** ra mogą wyłamać » 1 ę z ‘Osi" 
uwazyc poważne ™, , zawrzeć odrębny pokrój. 

Niedawno dosału do rozruchów w W związku * tym podkreśla się np. wyników humorystycznych. Jcśfj $ję 
/Ji/śr*rezrcfe przeciwko dalszemu znacaenię wizyty księcia Aosty w bowiem zestawi wszystkie komunika- 
krwawieniu *ię armii rumuńskiej na Rzymie. Jeat to, jak wiadomo, kuzyn ty niemieckie, to dochodzi się do 
froncie rosyjskim, a uległy Niemcom królewski, wzięty w Abisynii do nić- następujących rezultatów Niemcy 
rząił A ntonwtt rcifslnelił w jednym woli prtea Anglików, którzy jednak łtwierdaili, iż pod: Kijowem były 

cztery armie rosyjskie i ie zniszczyłt 
zupełnie „ . pipo armii * pośród , . . 

rycń errerech; na 759.000 wałczących 
żołmćrsy rosyjskich zginęło I poszło 
do niewoli . 995.090 <005.000 jeń¬ 
ców, 300,000 **bitych), i t. d. 

Kłamliwość komunikatów memiec- 
kich ma zapewne swe unsadmonie w 
potrzebie podtrzymywania nastrojów 
własnego społeczeństwa wobec prze¬ 
dłużającej się wojny. 

Mimo wszystko nie należy bynaj- 
inniej lekceważyć sukcesów niemiec¬ 
kich na poludninwym odcinku frontu. 
Mogą się one okazać bardzo doniosły¬ 
mi w ^kulkach, ale — jak powtarzamy 
— z ostateczną oceną trzeba poczekać 
do mon;emu, w którym przekonamy 
się. na jakiej linii ustala się znowu 
ohroua rosyjska i jakie ^ łonu jej 
utrryminiiŁ 

Sprzyrajeraedcy przygotowują się 
na wszystkie ewentualności. W 
związku z tym bardżo znamienne jest 
oświadczenie un-ędawę W Brytanii,, 
że wojska brytyjskie Środkowego 
Wschodjit, znajdujące się w Syrii* 
Iraku 1 Iranie — aajęly nowe atano- 
włska, utrjymując z jednej strony 
łączność z wojskami imperialnymi w 
Indiach, a j drugiej — dochodząc dn 
lewego skrzydła armii rosyjskiej* 
Gdyby więc w rozwoju wypadków 
uigroźony toslttł KsukM* — należało¬ 
by się lk*yc t pojawieniem ttę tam 
wojsk brytyjskich. Pol* naftowe 
Kaukaz li są bowiem cenne nictylko 
dla fłotji, ale I dla jej ćoiunznJków. 
Windsor, ULIHŁ. 



S/.el misji lotniczej 

Cbid o i tżr PoJisJi Ais Foicc Missaom 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


Spisał R. PafrÓg 



A czy witcie, chłopaki, 

Znów się Pompki i odzywa -— 
Jak sin schrony niemieckie 

W łfirfH'_v sposób zdobywa* 



Ser ja IV, 


Ilustrował M. Waltntynawicr 



. , . Oiói było to w PoJace* 
iCłwr nasz front nie był kusy — 
woj&kn zdołały 
Zrobić wypad na Prusy. 


Tuk rn s mu} granicą 
Zwykłe party się krowy. 

A przy krowach nas /.łapał 
Silny rygierr krzyżowy. 




Chyha zginąłbym wówczas 
Comme ił (aut, przepisowo, 
Gdybym w porę nie ukrył 
Swego ciała ta krową. 


Powróciłem tło łinii 
Wyczerpany, bez siły. 
Kucharz taras przyleciał. 
Zabrał krowy «a tyły . 


Niemcy Brnę fi bez przerwy, 
ł nie były to karty — 

Bo p&nowny nasz atak 
Został znowu odparty. 


uff 

<* V ^ 

, k**’ 


Wobec tego kapitan 
Mnie zawezwał do siebie 
I powiedział; W,a tenty, 

Ty się do nich dagmebieszl 


Fortel dłę mnie rzecz rwy kła, 
tłee amtuienja powieki 
W dobrej masce gazowe^ 
Wiozłem wrtći do ptnDtki. 


I>o pudełka od maski 
Pszczół zebrałem zc trzysta — 
Pompka chłopcy nie trąbka! 

To jest rzecz oczywista. 



Kto się skrada do schronu 
Ten ku! nigdy nie liczy. 
Trzysta pszczół wkrótce wlazło 
Prosto w otwór strzelniczy. 


Na i hyh i sensacja: 

Niemcy zwieli panicznie — 
Tak się schrony zdobywa 
Nowocześnie, technicznie. 


Z erkaemu przygnałem 
Trochę Niemcom tym w pięty — 
Napis po mhią. tam został: 

'“Tu był Pompka Walenty.” 


“Odsiecz—Polska Walcząc* w Ameryce T wydaje Btwn Od di. W. P. w Kanadzie. 
’ Fięhting Roland “ ptibtislwd by tbe Poiish A rmed For ces in Gonad*. 
Addrcss? Palmiłitpress, 4óJ7 Riverzitłe Drire, Windsor, Ont-i Tełepbone 4-iłJJ 
Adrertiniiig Ratę: t2J0 per cołnmn inek 
Siibitędfkień Ratet £ic guarrefty; $IJS hali ytarły, $2.40 yciuty 
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Ludzie i 


Wojna irwa już trzeci rak. 

Całą ujarzmiona prze* Niemców 
Europa zmuszaną jest do przekazywa¬ 
nia owoców swojej produkcji rolni¬ 
ce ej i przemysłowej dla potrzeb gei- 
trumskiego molocha wojny, który 
owoce te pożera bez reszty. Gwałtem, 
bezprawiem i zwykła kradzieżą ostat¬ 
niego nieraz kęsa Chleba zdobywają 
Niemcy w pud bitych i k wasal iłowa¬ 
nych krajach możność dysponowania 
tym olbrzymim potencjałem produkt 
cji. który niezbędny im jest do pro- 
wadzenia działań wojennych. 

Na tym gmachu powstają wpraw¬ 
dzie w ostatnich czasach ryzy do fun¬ 
damentów sięgające (zamachy we 
Francji, sabotaże w Polsce, Czecho- 
Słowacji, Jugosławii, Belgii, Holandii 
i Norwegii), ale obejmują one narazi* 
tylko przybudówki. Sam trzon gma¬ 
chu — produkcja przemysłowa Rze¬ 
szy — poszczerbiony juz przez kon¬ 
sekwentne działania RAF"u. stoi 
jednak i nie rozpada się w gruzy, 
Wityitfcie talenty organizacyjne naj¬ 
wybitniejszych specjalistów niemiec¬ 
kich wyzyskane w kierunku zabez¬ 
pieczenia ciągłości produkcji wojen- 
nej Rzeszy, 

Służą do tego celu najprzeróżniej¬ 
sze współczesne tricki, zmniejszające 
prawdopodobieństwo jmirurc/ema za¬ 
kładów przemysłowych zarówno z po¬ 
wietrza jak i przez sabotaż. 

Frzed bombardowaniem powietrz¬ 
nym chronią: sztuczne miasta, jeziora 
i fabryki, przyciągające uwagę i my. 
ląuę właściwy trop niestrudzonych 
lotników, startujących a Wielkiej 
Brytanii: zabezpieczają — zakłady 
przemysłowe podziemne. 

Przed sabotażem bronią Niemcy 
swej i zagrabionej produkcji drakom 
akimi środkami majowych mordów 
“dla przykładu"* — winnych i nie¬ 
winnych (tych ostatnich najwięcej). 

Straszliwy bez precedensu w dzie¬ 
jach Ecrnr utrzymujie jeszcze ""nie¬ 
miecką równowagę” Europy. 

Nie czas i nie miejsce na proroctwa, 
jak długo ten stan równowagi chwiej¬ 
nej uda nię Niemcom utrzymać, Czea 
natomiast i miejsce na stwierdzenie, 
ie urągająca całemu światu pięść i 
grośącrt pDWMCLhną niewolą tcnrja 
ł Vyż*Jtosci rasy” — tylko siłą ze¬ 
wnętrzną może być zniszczona szyb¬ 
ko i nazflwBgc. 

Liczenie na mniej luli więcej &amq- 
rititny roi kład wewnętrzny Niemiec 
przy powszechnym tam rtiŁuzjaźmie 
dla haseł i realizacji "'lltb KampPit” 
ófae dziedzicznym umiłowaniem pra¬ 
wa pięści —* to alternatywa bardzo 
problem styczna w czasie- Proces roz¬ 
kładu przebiegnie jednak błyskawicz¬ 
nie po pierwszej wielkiej klęsce mili* 
tarnej Niemiec. 

Nq klęskę tę złpzą się: ludzie i ltu- 

aayuy po stronie sojuszników, Tak, 


maszyny 


Men and Machines 








fofced to give i ta 
dustrlal productioi 


w takiej właśnie kolejności potrzeb: 
najpierw ludzie, a potem dopiero 
maszyny. 

Nie sugerujmy *ię modnym dziś 
hasłem, że ""wojnę obecną wygrają 
maszyny**. Maszyny są ko nie cnie. tle 
w rękach pewnych ludzi, Maszyna po 
wyjściu z fabryki natychmiast je#t 
gotowa do pracy- Człowiek jednak 
musi ją uruchomić i poprowadzić. A 
musi to zrobić lepiej, mądrzej od prze¬ 
ciwnika, Przed powie rżeniem mu ma- 
jtzyny, człowiek inusi ją poznać —- 
potrzebuje czasu na naukę i trening, 

A lud .u dla pokonania milionów 
Niemców — też są potrzebne miliony, 

Ameryka, stojąca na szczycie możli¬ 
wości produkcyjnych świata, oceniła 
jiuc w pełni rolę maiiyn w dziel# 
wałki o wolnośv i demokrację. Gigan¬ 
tyczne siły i środki zostały rzucone 
dla wzmożenia produkcji wojennej 
celem przekazania maszyn w ręce 
ałjantów. 

Oddziały Wojsk Polskich w Kana¬ 
dzie dostaną te najlepsze na święcie 
maszyny, jak to uroczyście przyrzekł 


The war commueB for the third year 
jlreaJy, The alt subjugated Europę te 
agrioikurał and in- 
on for the u*c of the 
upu.411 dragon, which dcvours 

these f rui ta wkhout rest. With out- 
ra ge, Iowiesiness and repeated means 
of the usuol robberywof the Insi bit 
bread, the German i attained the postu 
bility m the conąueręd and subjugaced 
countrira, to conduct thii g i gamie 
powćr production which te indiupens- 
ible for the cominuance of war opęta¬ 
li ona, 

Within the pasę few wedrs, unrests 
appear reaching up to the foundatio 
of thii v truć rurę—aria es truły Ln ai- 
tempts in France, saboiage in Poland. 
Czechoatovakia, Yugoslaińa. Belglum, 
Holland and in Norway"), hut these 
contaiit in the meanhm* the *ide ■ truc- 
titres only. 

The frant# of thii stnleture — the 
Reich industrial production—in weak* 


i zapewni! prezydent F. B. Roo*evek- 
Nie może zabraknąć do nich ludzi, 1 
Judzie ci muszą być w Windsor i 
Owen Sound wcześniej ni* maszyny. 
Aby umieć w przyszłości na każdy 
cios niemieckiej pięści—knockouTem 
odpowiedzieć. 


ened already by con&iitent R.A.F, 
operation*: yet it tiand* and doei not 
fatf to pi er es. AU the Lilents of the 
mi}»t prominent German sp-ecfaHits are 
ezploited to secure the ćontinuanęe of 
the German ReiL-h war productiou. 

For thesc purpose* they nie differwu 
modern Vricks» which diminisb di t 


próba bili ty of dama ges of the iftdui* 
triai centres from air u well as kom 
sabotage. 

Aga insi air bombardments f.Mse 
townsr, lakes and faclorłes are con> 
atructed to confuse th# foe. The per* 
slstent Btuators flyln^ from Great 
Bt iiaiii ha* compellcd the tieed of im* 
erground industrial ten tera, 

Againat sobotage Germans defertd 
their own and seiged production of 
other countritrs by methodsr of m**a 
murders. for ezainple. the guiliy and 
innocent ąre punlshed (mostly inno* 
ceni), 

Thk dreadful terror, wkhout prece- 
in bisiory, keeps the +, German hal- 
power of Europę*', 
no time and place to prophzaiee* 
liow lotig this stale of the wawring 
ba lance is going to be kept by the Ger- 
mann, Howevsr we musi cotifirm ihat 
the fisi, scoffing at «H the world and 
threatening all with the theory "super¬ 
ior race** can be destroyed ijuickly orni 
forever by outside strength ałone. 

The calculations for the mor* or less 
epofitoneous decoy of maide Gśfmany 
by the generał enthusiasm for tnottoes 
ind reaiitatioił of "Mein Kampf" and 
by the heroditary bełief in tbo f "fifet” 
law, thii it the altetname, vcry pioh« 
Lvmatce dependent upon the ftme. The 
decompo&ition procets will succeed 
with lightnuig speed aft er a firat gieat 
niilitary defeat of Germany. Thia de- 
feat wull come when men and machuiea 
are fully mob-olized on the *ide of 1,he 
alHes. Thetcfore, thćst needs arc ossen- 
tial: fi rat men, amJ then mochinecc 
Let lis not imply by somr modem, 
motto of tędzy ihai "‘The present war 
will be won by machinę?. alane f ” 

Machines are es^etnial but only in 
thr hands of capablc men, Machlnt^ 
nrc ready to work Ltrimedtatcly aft#r 
leaving the Jactory. Howcvcr. the 
worker mu*t opetrate It carefuUy and 
toke care of it, and lic mu*i do ihi.s 
much beiter than łtis enemy. Bcfor# 
giving him the machinę, hc muift know 
tt . , . iIuh ret) w re i time for leaming 
and traihtng. 

To beat the milhons of Gcimans, 
otber millions arc nceded. 

America, standing at the htad of pro- 
duCEtan possibłlity »f the world, lia* al- 
ready undcitaken it* role in the present 
struggle for freedom and tlemocracy, 
Glgantic strength and mcaufl have hcen 
brought forth to re-inforce war pro- 
duction in order to inerease the flow t»f 
supplies to the ąllies. 

The Polish Forcea in Canada will rc- 
cetve the hest machines on czftlt im is 
promised and assured by Presidwit F. 
D. Roosevck, There canno: hę a altort- 
age of men to operatc itrem. And fheie 
men must be in Windsor and Owen 
Sound hefore ih# machines arrivc. So 
that wt will kno.w in che futurę how to 
reply to each blow of the German "fkt" 

-—and return a knockout blow. 

—WJJ* 
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Polska Podziemna 


Owa lais temu, w pierwiżej połowię 
października 19J9, zakończyła r*i ę w 
Po tece wa/ka mrmii reguł ornej. Po- 
zojstały juz tyłko oddziały pai tyzanc- 
kie, fetóri* prze* długie micriące dżio- 
lały r ukrycia, nękając nieprzyja¬ 
ciela. 

Skończyła się kampania wojenna — 
ale nie walki ! Rolę Armii walczącej 
przejęło całe społeczeństwo, a polem 
bitwy ziały- się w^eystkk miasta, mia- 
Mcczku i wsie polskie- Ti walka Pol¬ 
ski podziemnej r. najazdem trwa tio tej 
chwili, a żadne ofiary, ;adnc ciosy 
wymierzone przez barbarzyńskiego 
wroga. nie zdołały osłabić jej natęże¬ 
nia i wcli zwycięstwa. 

Świat cywilizowany* a zwłaszcza 
opinia publiczna Ameryki, ukształ¬ 
towana w zasadach wolności, tak 
odległej od miejsc zbiorowej każ- 
nt w Polsce — nie zdaje sobie wprost 
sprawy z warunków w jak eh żyje i 
wśród jakich walczy naród polski, 

Ntechie wolno nam będzie przy- 

r 


w cytadeli w Warszawie? A pola 
pod Radomiem, Lublinem, Kiel¬ 
cami ?" 

'Liczba straconych w ilągu roku 
okupacji jest większa* an rżeli liczba 
tych. których zmiażdżył stalowy 
walce wojny, jaki przesiedl przez 
Polskę we wrześniu 1939 roku.'’ 

v - ■ ■ Liczniejsza masa fcona jeszcze 
dotąd w męce w obozach koncen¬ 
tracyjnych. Zamknięto tam setki 
tysięcy obywateli polskich. Z sa¬ 
mej Warszawy porwano kilkadzie¬ 
siąt tysięcy osób i większość wy¬ 
dana do obozów, A Lodzi, a Lublin, 
Piotrków. Radom, Kielce? . . . Znów 
każde miasto i każdy okręg wiejski 
dały po kilkuset i więcej obywateli 
do mordowni obozowych.'' 

Manifest utwierdza wre£zde; 
"Zostaliśmy zepchnięci do pod- 


Underground Roland 


Twu years ago, in tbe flrsl hall ef 
October J939, trnded ihe organlzed 
resiśtance o£ the rcular army in Roland. 
From ttaeft en nmall armed detaclimcrit* 
carried on gUcrrllla w orfice and for 
months huirassed the enemy, 

The campaign was finished but not 
the figlu. The eniire Pobh rtaium 
took over the fightiag of the army and 
every city, town and village becAme the 
battJcfidd, Th la sŁmgglc of under¬ 
ground Palami w i tli the irwadei eim- 
fintifrH, No snioum of Bacrifice», no 
amount of blowij dcalt by the barbaraus- 
foc ean break ihe apiril, and fakh of 
the muson in tlle ułtlmnte victury- 
The c[viLUed world. especiolly the 
public cpinion of America braught up 
on the prinnpuls of libcrty and free- 
dom. so dtetuni no w, frotn the place 


ziemi. Co chwtfa krwawy tero* o( n ? a5S CT*Wfciwii <h« is Poland, haa 
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"Entrance to lóe PoJes iorbiddea ,k — 
iho.it sigm are display ed in 
Mli public places 

toczyć w rem miejscu kitka stert- 
£d/dw wyjętych z Manifestu Kierow¬ 
nictwa Puchli Moz Pracujących Pol¬ 
ski. ktoiy skierowany jwt do wol¬ 
nych ludów świata i do narodów cier¬ 
piących* podobnie jak Polska, pod bu¬ 
tem niemieckiego wroga ludzkości: 
"Wobec tego co tlę u ras dzieje 
zbladły cierpienia, przeżyte w pa¬ 
miętne dni września 1919, opromie¬ 
nione prsęcież bohaterstwem wielo- 
tysięcznej bekał om by iolmeny pol¬ 
skich w bitwie pod Kutnem, samot- 
nem męstwem Westerplatte, wspa¬ 
niałymi czynami Helu, robotniczej 
Gdyni, Warszawy i l.wows, męskim 
uporem walk wschodnie] armii. Dni 
krwawej ofiary ze stu tysięcy żoł¬ 
nierzy oraz cywilnych mężczyzn* 
kobiet i dzieci, poległych w obronie 
Niepodległości wydają się d*j$ sio* 
ntCMttą chwil# wobec pamircj dem* 
ui pzzeźywa/jrf obecnie okupacji'' 
"Zaledwie parę setek wyroków 
ogłosił zaborca w pierwszych 
dniach okupacji, padając do wiado¬ 
mości publicznej o wypadkach ska¬ 
zania na Śmierć: za zerwanie nie¬ 
mieckiego plakatu propagandowe, 
go, natrząsającega się nad Polaka¬ 
mi. za znaleziony rewolwer, za itfu- 
chante rad ja. ja zamieszkiwanie w 
domu, w którym ukrył się ktoś. 
ścigany przez Niemców i t, d„ i t. d. 
Niebawem jednak —» po kilkunastu 
dniach — władze niemieckie ogła¬ 
szanie wyroków tych przerwały. 
Snuć przelękły się listy tihazsóców, 
której nie byłoby końca/* 

"Odtąd mordercza rozprawa z ua- 
mf odbywa się w^r ód naigi^bszej 
rw/emorey. Czy można jednak ukcyć 
nikiiseinrtr okrucieństwo krwawej 
łaźnh oprawionej w Bydgoszczy ? 
Pochłonęła ona około dziesięć ty* 
sfęcy wbitych Polaków. Czyi nie 
wiemy wszyscy o masowych egze¬ 
kucjach pod Wawretn, pod Luko- 
wtm, w Częstochowie, w Staracho- 
witach Skarżysku, w Ifiowroc- 
lawłu, pod Opocznet^ w Bochni, w 
każdym prawie mielcie tiy mias¬ 
teczku i tysiącach wsi? Li szba o^ób 
rozAtrJtelanych w ten spo&ób w cią¬ 
gu roku wynosi co najmniej srn 
kilkMibitiesiąi tysięcy* Raczej jest 
większa, jeili jedno miejsce na 
Palmirach pod Warszawą kryje w 
mogiłach, zaoranych 1 umyślnie 
ukrytych pod nowo budowaoemj 
drogami* około pięciu tysięcy *a- 
moedowanych. A ponury tajny 
cmemurz w ogrodzie sejmowym i 


wyrywa z pośród nas ofiary. Mimo 
iż ujawnienie najsłabszego nawet 
z wiąz ku z pracą dla wolności — 
naw ci czytanie czy przechowywanie 
tajnej gazety —- grozi rozstrzela¬ 
niem lub zaniknięciem na powolne 
konamc w obozie, powstała i roz¬ 
winęła aię szeroko sieć wolnego ży¬ 
cia w urokach konspiracji, smwza- 
fąc porężny, niepokonany nurt, 
który podrywa nicu&unrie okupa¬ 
cję, który otacza ją nieubłaganą 
nienawiścią wszystkich Polaków, 
który nie pozwala jej zapuście ko¬ 
rzeni 1 umocnić się na naszej ziemi. 
Pozostałiśrny tTzydciestomi l jono- 
wym rywym ruicodem, wolnym w 
duchu, zjednoczonym wspólną myi 
lą. współ nem , pragnieniem, wspól¬ 
nym wysiłkiem, niezbędiym, aby 
przygotować obalenie okupacji przy 
pierwszej, nadarzającej się sposob- 
noki/ 

• • P 

Poco piszemy o tum wsayatkiem? 
Cxy potu, aby rozdzierać i rak krwa- 
wiąeę rany? Nie! Nobimy to w głę¬ 
boki em przeświadczeniu, ż* wszyscy 
Polacy na świec i e obowiązani są do 
stałego sporządzania bi¬ 
lansu walk* ofiar., cier¬ 
pień i osiągnięć zbioro¬ 
wych i do od powi ad anta sobie sa¬ 
mym oa pytanie: Czy dosta¬ 
tecznie spełniamy nasz 
obowiązek wobec Polski? 

Rodacy nasi w Kraju* mężczyźni i 
kobiety* starcy i dzieci, znujdują się 
ustawicznie na froncie. Mimo głodu 
i chłodu, mimo ustawicznych prze¬ 
śladowań, trwają na posterunku i nie 
po;walają* by zagasł święty ogień 
wojny z najeźdźcą. Kraj nasz jest 
Wielkim Niemową, ale to (ego mil- 
cjrttid, milczenie pokorne* powodo¬ 
wane tlumieniem przez zaborcę ech 
toczącej ftię walki pnd^iemntej — jest 
wymowniejsze ml najbardziej drama¬ 
tycznych slow* Kra/ apriniu swój 
obowiązek. 

Obowiązek nwój spełni# również 
Armia Polska na obczyźnie, bo i ona 
czynami* a me słowami manifestuje 
swój stosunek do Sprawy Polskiej. 

Niechże wi b;o/ m J/o nowa Polonia w 
Ameryce, żyjąca w dobrobycie i wol¬ 
ności, a .-łożona z takich samych Po¬ 
lak ów j*k d co der pin i wal etą — 
wypełni tcrnx swój o bawią tek. Di a 
łud/i starszych wypełnieniem obo- 
wjąiku jest pomoc moralno i mater- 
julnii dla Połsks Walczącej: dla lu^zi 
młodych, zdolnych do noszenia broni, 
droga obowjąeku rożerona jest wysił¬ 
kiem zbrojnym. Ich miejsce jest 
wł/orf nas —*■ żołnierzy At mi i Poi- 
hkief w Kanadrie. armii, która ma po- 
ppiesryc na odsiecz walczącej Polsce 
podziemnej. 


no idea whaiscever oi the conditiont 
En whUh ihe nut i on Eve* and fights. 
May we ci te in tbis place a few Ymes 
from the Manifest o of the Working 
Masaes of the Polish Nation/ 1 ad* 
dressed to Ihc free pcoples of the worłd 
and to the oppressed under the German 
hec I: 

The ordeal through whlch we 
łived dni i ng ibose me ma ruble days 
of Seprember, J9d9— ihone days of 
the glortous and heroic resistance of 
many Thouiand* of Pol^h soldiers 
who luat their livez at the Ba tife of 
Kutno>, of desperate brsvęry diś- 
played at Westerplatte, ot cpkndid 
dceds of valaur performed by the 
defenders of Iiel* by the workers of 
Gdynia^ Warsa w and Lwów, of 
sturdy ealiant reslstance -offered by 
aur Eastem armies—al] thal eccttis 
no w but msignificont in comparisou 
with whai is happening in our 
country today. 

The German invadct mado public 
only a lew hundreds of the deuth 
sen ten ce* passed during the fiest few 
days of the occupation. 

The Germans notifiod the public 
of ccrutn iiuitance* in whidi people 
were ckecuied for the crimc of tear- 
itig down German propaganda post¬ 
er* tautumg the Poles* of being 
fourtd with guns bi thclr possession, 
of 1istening-in to the wireiess—even 
of living in houses whkh harboured 
fugittves frorn the Germar.s, Wlihin 
a few days* bowever, they ceased to 
announ<c deyrh sentencc-s—the Het* 
of executions grew tuo long* 

Nowudays murdei and executions 
are shrowded In the dcepeat my stery. 
The Gertrtanfi, howsver, cannot ęon- 


put lo dcjth in the first year ot 
óceupańmt tban were kiłłed by the 
steamrołlec of war whlch paruied 
over Poland in Scptember. 1939* 

But many morę are dying a linger* 
ing death in cóncenfrańott CimtpS* 
wberr hundreds of tłsousands of 
Pobsh ciuaeiiś languish in durance 
vile, fn Warśaw alonc* many tens of 
thoutumds uf peopłe have been cap- 
ttiretl and deported to thesr eampe* 
The tamę has happenad at Lublin* 
Lodź, Fłóirilkow, Radem* Keiłce. 
Eucry towm ,±nd euery wibage ha* 
paid itx tali of deported men and 
womm io rhe heli of cctncemmtion 
camps. 

In ibe rnanifesiO' we read; 

We ha^e been dm r eri underground* 
Every day a bloodtbrraty terrortsm 
taken ilu roli of ylctirn* frorn arnoog 
us, The slighLest aasodution with 
ihe sirugglę for freedom, ivm the 
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Przed niemieckim piutóncm egzekucyjnym 


ceal the młntman bruiahiy of the doing thSs tw a | r e fl dy 

whokKile btjtdgjr m Bydgoizuz. hleeding wounds. No, indttd. We arc 
where Żbout 10,000 Pol» urerą ma*»-. writin^ ihii condnced thai al! Pulef 
acred. A! know of the mass ea«ti- ihroughcut the worid are undrr obliya- 
iiotis at ower* Luków, Ckeśtoch- t \ Qn t0 faep un account of &truggl«>, 

Iowa Staracbowłce hkariysko* Ino- ^ cr ificeti* nufferings and colleciiye 

Wrocław. Gpecimo. Bochnio—mdeen accomplbhtneuts. Every Pole i* ubliged 
tn almost eve f y dty and towmdtip to answer , W5 questidn: Am i d * m 
and iii thmisjtnds of vitlages m m y utmast towards my Country? 
Folami. At te&st 150*000 men and V* . _ * 

women, or tven morę. -A-crc shoi in *? Ur cou '" r V™ en 111 Poland, men 

ihe eon.se of che lint year of oeenpe- ff/, *81$ ” l!l “ n f ,J' Dun « !g. con ; 
tion, tn one pf*ee, P.lm.ry, neor «" »«« Une. Ili spite U r 

Warsaw, 5,000 people were m..r- Jrl / t " in e«r. m spite 01 persetu- 

dered and hmied in diuhes. and fn “ m,n “ c ., !hc “ r «Ke lc » 

an attempt to hide Ihe crrnle th«c ‘^eir po,Wi. A K reat s,lence hongs over 
ditehes were pWjbed up and mada g£ u V 

were brnie o/r .hem. Who doe, not “‘f" 10 '“fl** 

know of the homble sec ret cemetery ' Ch “'." S "j*» of ^ underground f.ght 
in the garden* nl the Parliamen, and TT* “ ““"'i "ure eIoqnen. than 

the Citadel Ol Wnrsaw? And of *" " 1,: dra ^“’ ,c * 1 ' n . ł " 1I71 - ,n 

l.inguage. The Waiian i& domg Her 
duiy. 

The Polish army on foreign soil is 
tłoing ilu duty, Thclr dćedn and nol 
words 3£e proof d their dcootióri to 
the Cłusc. 

Let us hopc thst the five milljart 
American.s of Polieh descent* who łive 
h«re profpcTously and free, will uiłdef- 
stand their duiy tawjrds oppresi^ed 
Fołand* their moiher-counuy, The 
oklei people may giire łheir tnoral and 
materiał -juppori io ihe Fighting 
Połami, far the youtb fit to carry Brnis. 
theic is only one way—and ihat is—to 
joiu us i u the PoHsh Anntd Korcu in 
Canoula. This Army, whlch is going la 
d * l i v s r ihe fighilng undcrgrauml 
Al che German ffoing squad Pol and, 


the vast fidds of skath at Radom, at 
Lublin, ai Kielce . * . ? 

Morę peepłe węre mttrdcrcd and 


Polacy zesłani do Niemiec muszą 
noj/d literę “P" ’ 

Pde t deponed to Gernistty must dis¬ 
play a Jerfer "P” on theii słeeueę 

i ca di lig or ponsession of an it legał 
newspoper, may mcan tieaih m ihe 
hands of a fi ring squad or imprison- 
meru and marttydom in a concentra- 
tiort camp, Yet free life bas been bora 
and is devdoping in ihe carkncss of 
conspiracy, vwelling inia a powęrftil* 
uncon-ąuerabk tide. which will zweep 
ovet the occupying Po wers, who are 
surrot.mfed by tbe mercileaz haired 
of alf Poles* and preyęru thr enemy 
from aetiEmg down uf,d latrenfithcn- 
ing flis hołd cn out country. 

We TEtruiin a li T * mg natimi* ŻG.tKló,- 
000 istrofig,- free in spizjt, United in 
thouglit and łim, United in the effort 
to o^ertlirow the tyratmy of occupa- 
tion al tbe eorliest oppoitunity* 

Why ar* we writłng all tbis? Are 
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Polski Duch Pancerny 

K tli er h izm io fjri iprztt fto rirernij&o 

"Z Fd^P>m za naszą krzywdę pomogą Ci w Twoim wysiłku i dąie 
pójdziesz naprzód,' ni u naprzód. Wohrc nich wszystkich 

_ , hądi w Twym pochodzie karnym, 

i °* Ą ™" nkl ^. w f£° wzorowym rycerzem* Twój* poatępo- 

1) Celem fwojej duszy, całego Twa- witnc w irj historycznej chwili ra- 
PM° j( pieszczonego przez w wielkim stopniu nie tylko ma 

Ciebie mato tu, to— PO LS K A Ioaacłl Twojego pościgu, ale i na 

Obojtlfl* dl* Cl.W, j«t pr<«tr»n. K^Jgg ,^ k ri"T’“ woi ‘V y : . 
którą przebyć bęiLiesr musiał by do* Pobudki Twych postfpkow i ety * 

treeć do NIEJ, -— tej maj bard ziej urmi- atr ™ ' 

lowaricj. — da której tęsknimy w&z y- ~~ Stcztra miłaM do Polski, której 

tcy. Równiej; wszyntko jedna którędy WQ| noici pragniesz, 
do NIEJ powrócisz; czy od południa — Karność, fantazja żołnie raka i 
poprzez zdradzieckie Wiochy, czy od koJrżedstwo, umożliwią Ci zniesienie 
północy — by pomścić gwałt na Po* największego trudu i wykonanie nsj- 
Tmorzu dokonany, czy od zachodu —* trudniejszych zadań, 
prąc poprzez do gruntu zriienawid/o- — Odwaga, która pozwoli Ci pro- 
n* Niemcy. csjy wreszcie posuwać się wadzić Twój sprzęt przez każdą żywą 
będziesz od strony Rosji. czy martwa przeszkodę przeciwnika. 

Wszystko jedno jak i krótędy - _ Dueh IJCW gń Ł w l# i woj , 

het dotrzesz nopewno. iołmetzu Pan- ttic n3j większa jest siłą, J 

j l — Ni* będziesz słuchał podszeptów 
^ fI ^ ł J * podarek- wroga. który zechce przez rozsiewanie 

nymrłotmkamr naszymi w * f / a - f^ywych karności osłabić Twa 

jaw®* rct.J: t“; 

ZjrZZjf" W T y l r ,WJ i-i 9C r»n.,ę:,j, C . « Ty w!«« spowodo- 

Z Z I E*Tl O Też isi EJ * r t “ ! 0 " t X"' d ' " panikę “ wr ° ea ; 

J&3 , DC " kiw * t C '9 1 tŚS^r: UeJtwaft ^zyny i «« E tki fg o 

, 5 W - k - ,ot "* a \.' innego uprzęttl bojowtgo. który p a - 

Twego ma toru. z przyspieszonym bi- * / f 

ciem serc*. 

1} Sojowe hasło Twoje, to — na 
przód, 

Nie będzie przeszkód dla Cie¬ 
bie . . . 

Przed Tobą ustępować będzie 
wróg . *, 

Nie przyjmie on walki x Twym 

pancerzem . . , 

. . . tak, jak nie przyjął ataku naszej 
piechoty, kawalerii i owych nielicz¬ 
nych wówczas Twych współtowarzy¬ 
szy pancernych we wrześniu 1939 
njfeu 

- - - O ile jednak odważy się gdzie¬ 
kolwiek stawić Ci czoła, — r oz walisz 
ka^łą jego zaporę impetem Twego 
działaniu, popartym słuszną dziejowa 
sprawą, której służysz 

4) Nie będziesz oglądał się wstecz ... 

Słowo ‘'Jesteśmy otoczeni" będzie 

dla Ciebie radosnym sygnałem do 
przedarci* się naprzód — w kierunku 
POLSKI. 

Twej sile i Twemu dążeniu nie 
sprzeciwi »ię skutecznie żaden nie- 

prżyjacioL 

5) Będziesz miał Wielki r.aszętyt po¬ 
raź pierwszy ścigać na 
a i e rn nie wroga. 

Będziesz pierwszym naocznym 
świadkiem jego klęski. 

Ujrzysz go w hańbie, pozbawionego 
buty i pychy. 

Zobaczysz uciekające 
wojsk I ludności cywilnej „. . 


Spirit of Armoured Troops 

7 Cummrtndnient* uf ikr Połi&h Armtntrrrt Soldter 


“With r he help of God yoo witf 
mar eh ahead to avenge om wrongsT 
These ire ihe conditiofti of your 
attack: 

L The [Por of yottr soul, of your 
whołe setf and of your weapons ia 
Polan d. 

You will J,Łe uuiitfcrent to distances, 
that you will have to erosa io reacli 


memu rab U Scptembcr days oł 19^9.,, 

^ . Lf. howevcr, he dares to face 

you, yau wiłL uplicld by the jttstifib of 
tłie came you aęrvc. smash with 
vigour, every obstacJe. 

4, You wfil not łook be.hind you. 

The word® "we are siirroundcd" will 
be a Bignal lar you to fofge aheadh^ 
taw«rd& Poland. 

5* You will have the great ho na nr 


Her, the most bdoved for whom w« *? P urm * th / one my for the firat 
„ , - . t tfmr oYCTłnitd, 

alt tocig, It does nm numer baw you v, ... . . 

rhtrt, whethtr ctumiig Iram ,h, bt thc ,,rn WUnra ” to ha 

.Sauth ihraugh I ■ > lf. Y OU wiń ,« tum •tu.n.cd, .tapped 

whciher froni the Nortb—to av«ige the of hi® pjide and arrogatsce. 
violation of Potish Pomerania, whether You wiP iee his troops aml dviU*n* 
from the West treading down haleful rerreoting. 

Germany, or perhkpa from the East Ttlis pight should remind you of *11 


you will adv&nće through Russia. 

No matter how and hi what way, 
hut you wiłl get ihere, Ar mott red 
Sołdfer, 

2, jłiid yow Wr7i marek ahead io the 
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Towarzysze pancerni z przed wieków 
Pancer u nits frotn a cotipfr of centuries ago 
ptanawianz pielęgnować rzetelnie przy 
każdej sposobności, gdyż jedynie ro 
da możność pokonania przestrzeni 
i Wsryvtkfch nleprjwjaeióL by dotrzeć 
do POLSKL 

Tak — te wszystkie cnoty iołaier 
skie rnitc ; ą cechować każdego żolnte- 
kolumny rza, gdy^ ant stanowią o prawdziwym 
-DUCHU PANCERNYM”. ON 5 a <i 


Widok ten niech Ci przypomni fu bcd^Ee jedną a poctótaw nasieg^ j?wy 


wsrysiko coś widział ' w Polsce 
Francji i to roś wtftoc&ts w sercu 
swynt czuł, 

6) W pochodne Swoim nieść b^driesr 
pożogę powstania. 

Wsryscy którzy ich ntecierpią. a 
jest to przeciec CALA EU ROPA, 


ci«twa do którego dopomoże 
BÓG MIŁOSIERNY, 

A więc w górę serca. — wzmacniaj* 
my się i ęrefeajtny na upragnioną ko¬ 
mendę ‘'mntory w ruch" — dla odry*, 
kania POLSKI. 


you have neon ui PoEand and in France, 
ai weII as of what you have felt irt 
your heart. 

G, You will bear in yotrr adeancc 
thr i lanie of itisurtection. 

w* - "i™ eSi?SSti3® 

the sky. y 0U [„ y 0ur ant | y 0IJr advanctf 

No smal! Iionour to you, Armouted Be a disciptined. blomeless krńghl to 
Soldier. The fortunes of war wid dis* them. Your conduęt in thia hititoricał 

mumem will welgh grcatly not only on 
the outeame of your pur«itłl, but al*o 
an the swilt end of war. 

7. Thó motiyes of your conduct 
and your deeds, 

—DEEP L O V E O F YOUR 
COUNTRY — POLANI), whose 
frtedom yotj cr*vc. 

—DISCTPLINE, $ O L D 1 K R LY 
SPIRIT AND COMRADESH1R 
Tbey will enable you to be ar the 
greuiect fUtrdship* and to c*fry out 
the mott diffLcult jobft, 

—COURAGE, it will allow you ta 
steer your craft and twercome 
evtry obstucle of your atb/eremry, 
ile ad nr altvc. 

—YOU WILL NOT LISTEM TO 
THE WmSPEkłNGS OF THE 
LNEM Y. wita will tiy to ®ap your 
will to orjwance hy spreading ful^e 
Von Will rć*i3f ihciic abrrtr* 
ing activ)tie® remeruberittg thnt 
you younsdf hav c fll )mt sptcitd 
panie and fear ip the enemy Ime* 
artd in łiis reir. 

—YOU WILL TAKE GfiEAT 
CARL OF YOUR TANK, ar tmy 
ot lier wareraft, because tldu anty 
will enablc yoti to defeal disuncn 
and en t mi c& on yaur 
Połand. 


w,iy 


V*», *ri tbese sold W tiy riitties muat 


tinguiuh you among all otbers, allow 
ing you to be one of thc firsi, who will 
reach your nattoc land Your country* 
men will awstit you lisicning with bcal- 
mg hearts to the jjoustd nf piane® in the 
ifky and of yaitr own motor. 

I Your war crv wifł be^forward, 

*► ii r- ■ a * **-i « lł hhiłMfc awłuą^l IJf trillUCU 

Vo “ W,JI i,nd B <> obnfndeę in your m ark emy salrhcf, becau^c they eon- 
' vay ■ ■ fiOd the true ®pini of armaured leaop^, 

The enemy will retreat before Thla spirit will form one of t hc fund*- 
you , men tal haai& of our victory in whieii 

wiH nat accept yotu chat Almighty will help u*. 

Irngc - . Thert, ' surguni cordą. 1 * lei m be 

- . a® ho did not accept the chał- ztrong and let u* wait far the mo*t 

m our mfantry, of our cąyatry d*airćd eonitnandi " FotworJ aur 
DUM nul ui a tew armoured troops. i u the fant®" ta trgain Polarni fll 


. 
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Churchill wśród Wojsk Polskich 


(W frptutinimfa * 1940) 

Są na nogach nie od świtu, nie ad 
nocy To zretsztą nie jest trud* 

i)t> ho w takie szkockie tygodnie listo- 
Ftd* noc ogarnia krótkotrwały dzień 
x durneh napaś stron, okradając gu 
wczesnym wieczorem i późnym o- 
jjromnie' rankiem. 

Po kwaterach przechodni czwarta 
inspekcja t koteji* 

— Buty cny oczyszczone? 

Jeszcze od wczoraj wieczór linią od 
wytrwałego czyszczenia jak polero¬ 
wana blach*. 1 dzisiaj rano jekzcię 
wcierali pastę na mokro (tak lepiej) 
i szmalami wywoływali jeszc/e w^pn- 
moLzc połyski. Nawet sierżant szef 
kompan p. który odbywa! w Polsce 
służbę w kompanji zamkowej Ptezy- 
denlo Rzeczy pospałItej f nareszcie jest 
zadowolony. 

— Holto, mówi do młodych żołnie¬ 
rzy którzy zdobywali Narvik: widzę 
że i was się jeazcii* powoli nauczy 
solidnego załfiierskiego rzemiosło* 
Karabiny, poprzeć ierarie wlelokrot* 
mt. są be? śladu pyłu najmniejszego, 
O rdzy nie mówiąc już nawet. Wszy¬ 
stko. wszystko. Plecaki ? Pasy? Heł¬ 
my? W porządku- W żadnej kwate¬ 
rze, w żadnym baraku, nie spostrze¬ 
żono tego dnia żadnej skazy. 

Dowódca kompanji, choć raki wy¬ 
magający, kręcił głową z niedowie¬ 
rzaniem : 

— Co irn się dzisiaj stało ie tacy 
gorliwcy? Defilada Im nę uśmiecha ł 
Pogoda? 

Za oknem lato bezustannie, gęstym, 
upartym des/czem jesieni szkockiej 
Od oceanu wiatr przynosi) kłęby tej 
rozpylonej wody, gęstniejące; w 
chmurach przyziemnych. wsiąkającej 
we wsiysrko przenikliwą, s i mną mgłą. 

— No i niech pan powie, panie sie¬ 
rżancie, czy jent kiedy w Polsce coś 
podobnego? , . . Reumatyzm przywie¬ 
ziemy do kraju stąd, nic więcej. A 
tym *Ję dzisiaj na defiladę śpieszy ... 
Cóż to takiego? 

— duo len, no . . Churchill, 
Sierżant człowiek starszy, jest, na 
bakier z mową brytyjską, jak był t 
francusku, wioską, serbską, rumuńską, 
węgierską, no i jakby byt z każdą 
inną. Jedynie mowa rosyjska, dzięki 
iwemu imponującemu zasobowi prze¬ 
kleństw, rzeczy, jak wjadunhł, nieod¬ 
zownej dla prawdziwego^starego żoł¬ 
nierza, posiadała w jego oazach pewne 
właściwości kuszące, W sierpniu pa¬ 
trzył wzrokiem lodowatym jak na 
tablicy w polu. pisano kredą na oczach 
zasłuchanych młodzików żofnier- 
•kich, zawile słowa angielskie. Nic 
zęby miał jakie niechęci do składni 
anglosaskiej, ule że i Z własnym poi* 
skim pisaniem i czytaniem byl na 
bakier. Zawrze się zdumiewał, dla¬ 
czego wynalazcy druku wystawiona 
tyle pomników, a o wynalazcy parad¬ 
nego kroku defiladowego zapomniała 
niewdzięczna ludzkość. 

— Co to xa pomysł robię -x porząd¬ 
nego wojsku uniwersytet języków ob¬ 
cych, mruczał po kątach. Nie lepie jby 
to była pocwlckyć iime. potrzebniej¬ 
sze na wojnie rzeczy, jak tał litowanie 
w miejscu , , . Albo zlutowanie w 
mars? u .. 

— A, ie Churchill, mówi kapitan: 
że Churchill , , . 

tc Churchill, powiada : podda¬ 
niem się wyższej woli stary sierżant, 
jłe ten pan Churchill. — 

Kapitan uśmiecha się* Zna na wy¬ 
lot wysłużonego podoficera i jego taj¬ 
niki serca. Od czasu tej zajsowiedsia¬ 
nej w obozach polskich w Szkoc ji wi¬ 
zyty Churchilla omawiano to, nieraz. 
Sierżant pyta i kiedyś kapitana 1 
— Pame kapitanie, a co to on? Nie 
generał ł 

— Nie. Premjer. 

— Premjer, ,i!e nie generał? 
Kapitan uśmiecha się. Tak. Prem¬ 
ier, ale nie generał , *, 

— Cywil? . . . 

Sierżant nie powiedział nic: byt 
zanadto tdużbkty. O, co tu. to nie. 
Ale przeżył «o jednak głęboko Poru* 
miał, gdy przyjechał Prezydent 
Rzeczypospolitej, len wysoki siwy 
pan. bardzo szczupły i godny. Roiu- 
miał — o. jak rozumiał, kiedy przy¬ 
jeżdża! Naczelny Wódz, generał Si- 



Gen. Władysław Sikorski i Winaton Churchill 


karski. Jakże dobrze rozumiał kiedy 
przyjechał Lord Gort (tez rozumiem, 
generał i jeszcze lord), iub tamten 5 
. . , no, jakże mu tam? tamten dru¬ 
gi . * - sir? • ■ Nazwiska angielskie 
stanowiły dl* biedaka przeszkodę 
znacznie trudniejszą, niż najwymyśl¬ 
niejsze zasieki z drutów kolczastych. 
Rozumiał takie kleiły przyjechał 
J. K. M. książę Kemu. królewski bfoi. 
Militarne serce żołnierza, aczkolwiek 
wiernego sługi ^wej republiki, zacho¬ 
wało jakiś ciepły kącik dla wszyst¬ 
kiego co pochodzi ml Tronu, Miody, 
przystojny książę, w swym mundurze 
lotniczym z jaattyrtii błękitnymi oczy¬ 
ma patraacemi uważnie w oczy żoł¬ 
nierskie, ,'o->iiVA-ił u sierżanta dobre 
Wspomnienie. 

A teraz Churchill . , , 

Nadomiar złego, kompanja w której 
byl jedną z głównych sprężyn, była 
to kompania młodych chlopcaw, prze¬ 
ważnie z wyzszym wykształceniem. 

Dobrzy byli żołnierze. Zarazem 
jednak wiedział, Że owa inteligencka 
kompania wie zawsze więcej niż kto¬ 
kolwiek wiedzieć może, i reaguje na 
zjawisku, tego świata w sposób dlii 
niego nieoczekiwany To właśnie było 
z odwiedzinami Churchilla. Sier¬ 
żant pogodzi! się już byl dawno 
z tern, £e tego rodzaju wojaka, 
jak to którym go Pan Bóg pokarał 
zn bliżej nieznane grzechy, nigdy jur¬ 
nie dorośnie do tego, aby odczula cale 
piękno i dale uduchowienie defilady. 
Wiedział że każda zapowiedź oficjal¬ 
nych odwiedzin i związanej z tem 
celebracji wywoła w barakach komen¬ 
tarze,, które tylko duża wyroi umiał ość 
może Hta.życ no karb młodzieńczego 
wieku. To też nagła pochopnośc do 
oglądania Churchilla wydala mu się 
niemal pod ci rżaną. 

— Z tymi inteligentami, użalał sfę 
wobec bratniej duszy magazyniera, to 
nigdy nie wiadomo. To samo co im 
we czwartek śmierdzi, w* wtorek 
pachnie. Wieticzaa nie chcą, a wtedy 
— sami się napierają. I bądź tu % 
nimi mądry. 

Puczem zawahał arę chwilę i dodał. 

— Nie wie pdn. co ich w tym Chur¬ 
chillu tak cieszy? 

Magazynier nie wiedział. Cupraw* 
da nobj hit wyścibial poza magazyn 
i wszystkie kraje jakie przebył, na¬ 
wet te, w których siedział w obozie 
jeńców, znal właściwie tylko od stro¬ 
ny mBga.zyndw wojskowych, co jed¬ 
nak mnie nie jest najtii esa wodni ej- 
sarym systemem poznawania światu. 
Sierżant p ostańowił przeto skorup le- 
tow&ó swoją wiedzę & Churchillu u 
swych własnych podkomendnych,, ale 
uczynić to tak aby, broń Boże, nie 
zachwiać w nlsb wiary w wsaceh- 
rorum przełożonego, N Sesin ty, zada¬ 
wane chyłkiem pytania dały dość nie¬ 
pełne rezultaty. Sierżant dowiedział 
się. kt Churchill jest potomkiem ja¬ 
kiegoś księcia Mnrlborough, co jed¬ 
nak otwierało przed rum jeden świat 
tajemnic więcej. Dowiedział się, ie 
był przeciwnikiem Chamberlaina r ale 
u Chamberlainie wiedział nieomal 
mniej ni* o MarJboroughu Dowie* 
dział się także if miał matkę Amery¬ 
kankę skąd wywnioskował żr mu ni 


być co najmniej zamożny, Ameryka, 
w razu mietli u sterżama była rodzajem 
Eldorada, Ale wszystko to wyjaśnia* 
ło bardzo niewiele, W dodatku ktoś 
powiedział jeszcze co innego, co cał¬ 
kiem już wstrząsnęło systemem myś¬ 
lenia starszego sierżanta; 

— Co robił Churchill przed wojną? 
Pisał. Co pisał? Artykuły, książ¬ 
ki .. . 

Artykuły, książki . . . Żeby to jesz¬ 
cze książki. Zęby książki, Ale pisa¬ 
nie artykułów było dla sierżanta za¬ 
jęciem, najdelikatniej mówiąc, uiepo- 
ważnem, Dziennikarstwo było dla 
niego zawodem spokrewnionym bar¬ 
dzo blisko * po łyka czarni ognia, jacy 
produkują się na jarmarkach głuchej 
prowincji, arlekinami z bud te.it; żl- 
«JXh dla pospólstwa, lub cyganami 
wróżącymi i kart czy linji ręki. 
Dziwną przeszłość, niema co gadać, 
miał ten premier brytyjski, a naj¬ 
dziwniejsze ie mu mu podobno za 
te artykuły i książki złote góry pła¬ 
cono. 1 sierżant zadumał fcię ras; je¬ 
den więcej jeszcze nad uiepojętoicią 
spraw tego świata. 

Zrezygnował już z dalszych wy¬ 
wiadów na temat brytyjskiego prem¬ 
iera. . 

— Będzie co będzie, r*ekł. o dtłi - 
Jada bfdzie pierwsza klasa. Jak za¬ 
wsze. — 

* * », 

Tymcżosem defilada rś powiada la 
się lepiej uli zawsze. Sierżant cauł 
to po niewidocznych dla laika ozna¬ 
kach, po sposobie w jaki żołnierze 
wychodzili z kwater, ustawiali się na 
Urąd/e. ćwiczyli, ra* jeden jeeecae, 
chwyty bronią. Przemaszerował i 
wrcKzcic rn kuniec miafiteteka w pole. 
Stali długo bardzo na dc&tczu. Za 
m u rem kamiennym barany pasące się 
w potu podnosiły obojętnę głowy, 
obramioue w wełnę, jak karbowane 
peruki. 

Przejednały, po asfalcie zmytym od 
deiiżcru, jakieś auta. 

— Baczność, Baemacznożc. 

Korne ml# podrywa lękających* 
rzechodzi dreszczem. DatiiZe ra*- 
azy. lećąre razem z wiatrem, z owym 
denitiiem i mgłą. idą jak stopniowe 
rttąaknie 1 tu tej SC a olbrzymiej masay 
ny. Maszyna w pierwszym momencie 
jenr powolna i ciężka. W następnym 
drga dynamizmem rozpętanej, |iusz- 
czonej na tor jakiś, siły. 

—■ Kompsujii^aa — marez, 

Bataljon idzie za bat.il jonem rów¬ 
nym, uważnym krokiem, naprężo¬ 
nym w czekaniu. Cała uwaga dowód¬ 
ców spoczywa rsa tych szeregach* aby 
żaden się nic ealamal, #by iefi igranie, 
jednolitość* dowodziły cgrania i 
jednolitośd oddziału. Karabiny na 
ramionach tworzą las. muatietujący 
miarowo asfaltową drogą szkocką, 
jak ów las Birnam a Szekspira. 
k^ry żołnierzom zastoin i* kierunek 
morsżm 

Naraz znowu. Teraz już dla niółt 
dla tycli co teraz liłąi 

— Kompan ja aa — marHZ. 

Karabiny przeciągają się, autrnm- 
tycritie, jak jeden* do piersi. La*, 
karabinów jak trzciny podniósł się 
bu górze. 


— Dobrze poszło myśli kapitan* 

— No„ wyszło jakoś, odetchnął 
sierżant* 

Karabiny przyciągnęły się na ową 
komendę, jednocześnie krok żołnier¬ 
ski zesztywniał. Prawa diod, wy- 
ju on [owa na pla&ko* porusza się ru¬ 
chem miarowym do pasa i w dół* Do 
pasa i w dół* I z powrotem. Słychać 
tylko tupot miarowy nóg* 

— Raz, dwa. Raz, dwa. Raz, dwa. 

Muzyka* ustawiona ża drogą, gfa 
marsza w powietrzu od wilgoci na- 
brzroUłym, pod wyszarzaJym bez¬ 
nadziejnie niebem. Jeszcze jedna ko¬ 
menda : 

«— Na prawooó — patrz. 

Oddział po oddziale, kolejno, do 
tego miejsca doszedłszy, odrzuca 
Dftrym ruChem głowę w prawo. Z pod 
hełmów, Z pod brwi ściągniętych* 
patrzą oczy wytężonem spojrzeniem*. 

—* Więc to on? powiada do iitbte 
sierżant 

— Churchill, o, Churchill, prze- 
biega myślami po oddziale* 

Przy generale Sikorskim, nm asfal¬ 
cie, ar śliskim od tego deszczu, *toi 
człowiek w szarym nieprzemakalnym 
płaszccu. jest niewysoki, tęgi* lyftó- 
wy, o wielkiej, muskularnej twarzy z 
siwiejącymi dobrze skroniami* Robi 
wrażenie ociężałego w ruchach* sku¬ 
pionego w uwadze. Stoi oto i patrzy. 

Spojrzenia żołnierskie wybiegają 
nawprem jego spojrzeń nie tylko dla¬ 
tego aby regulaminowi stało atę za- 
doić. Jest w nich jeszcze ciekawość, 
jesr w nich coś więcej; nadzieja. I 
wreszcie jest w nich jeszcze jedno 
pragnienie: pokazać temu człowieko¬ 
wi, surowemu i upartemu* czem oni 
są Ze są armją. polską armja. Siłą. 
Żleby itj zobaczył. Zapamiętał. 

Detufcz zacina coraz silniej po heł¬ 
mach żołnierskich i po polach szkoc¬ 
kich, po czapce generała Sikorskiego 
I po odsłoniętej głowie Churchilla. 
Siary pan salutuje Ink nieruchomo 
swoim salutem cywila* Co salutuje? 
Sztandar który już dawno przeszedł? 
Wodzów którzy przecież stoją tam za 
nim o dwa kroki* Czy tych co tu 
przeszli przez ryle trudności i granic 
— żołnierzy? Czego tak wypatruje 



Przed przeglądem 
Heforc iin itispection 

tylnie w owych oczach żołnierskich, 
nad czerń stę tak zamyślił kiedy mija 
go szereg po szeregu, na drodze 
szkockiej w deszczu listopadowym 
moknącej, defilada polaka? 

3 i « 

— Driękuję. Panie Generale, mówi 
do Gm. Sikorskiego, To są wspaniali 
żobuerze. Im trzeba tylko sprzętu *** 
— Tak sprzętu * . . 

— A sprzęt powiada Churchill * 
przekonaniem, sprzęt będzie. 

Oddziały znikają pomiędzy pierw- 
sżymi domami miasteczka, w tupocie 
kroków i mgle. 

* * ♦ 

Alę fen Churchill, powiada na kwa¬ 
terze. w chwili rzadkiej zwierzania 
.■tę sierżant, lo chłop, Wystaury jak 
na człowieka popatrzy* To jednak ..* 
Twardy. Lepszy grób, 

I mimo przemoknięcia, mimo znuże¬ 
niu defiladą i marszem, tego dnia było 
bardzo jasno, i ciepło i jakoś radoś¬ 
niej na kwaterach żołnie rak ich. 

Choć całe popołudnie, t kinem 
gdzie był nowy film, kantyną Ymiki 
i umówionymi już spotkaniami, djabth 
niesicty, wzięli. 

Ale niech tam. 

Ksawery Prustyńiki 




















Skrzywdzona bron 


Sę takie iiifliie nieuprawiirdliwę plo- 
Keaki wojsk a we, brzydko mówiące o 
sapem cli. 

Jedrtą z nich śpiewa jakoby dziew¬ 
czyna, ale ja osobiście słyszałem ją 
Śpiewaną wyłącznie przez piechotę, 
ar tyj ar ję i kawaler ję, ale nigdy pr«* 
mniej lub więcej kochliwą pannę, Do- 
chodzę do wniosku że i piechota i ar¬ 
tyleria i kawał er ja wyśpiewuje ją rt» 
skutek zazdrości, jaką czuje do tego 





D/uty j kolczaste 
Rarbedwire 

uniwersalnego wojska: ja r tobą nie 
pójdę boś ty saper ... A zazdrość ich 
je&r zupełnie słuszną: saper jest bar¬ 
dziej i wszechstronniej wykształcony 

i poza fachem czysto żołnierskim, po¬ 
za umiejętnością zwrotów w prawo, 
lewo, wty| # umiejętnością salutowa¬ 
nia w miejscu i w marsdę strzelani u 
z przeróżnego rodzaju broni, rzucam u 
granatem, patrolowaniu i t. p. — zna 
prawie bez omyłki tabliczkę mnożę, 
nim, umie dodawać, dzielić, mierzyć 
łokciem, stopą i metrem, potrafi bu¬ 
dować a jeszcze lepiej umie niszczyć. 

Przygotowuje on Hnje obronne dla 
właśnie tej. brzydko o nim Śpiewają- 
cej piechoty i artylerji, szczelnie otu¬ 
la je drutami kolczastymi, chrom je 
minami, fugasami, wilczymi dolami i 
ze skóry wyłazi, aby aulj się wy¬ 
godnie a bezpiecznie. 

Buduje on stanowiska dla karabi¬ 
nów maszynowych, działek przeciw¬ 
pancernych, artylerji zwykłej i prze¬ 
ciwlotnicze], schrony dla obsługi, dla 
Amunicji, dla dowództw, »łajnie dla 

ii om i cieple ziemianki dl- ludzi. A 
wszystko 10 przy pomocy kilku paty¬ 
ków, worków * piaskiem, kawałków 
blachy, starych drzwi, sznurków i in¬ 
nych jupełmc niespodziewanych ma- 
terjałów budowlanych. 

Ale umie on także i walczyć. 

Mylne jest mniemanie, że w natar¬ 
ciu pierwszo idą czołgi: ma/e. szare, 
wrośnięte w ziemię figurki saperów 
poprzedzają natarcie stalowych ol¬ 
brzymów, torując im drogę przez usu¬ 
wanie min, niszczenie zapór prsceiw- 
csolgowych, zasypywanie dołów, 
wzmacnianie lub reperację mostów —. 
a wszystko to pod ogniem niflpriyja- 


timocawsnie tej lekkiej kładki na tam¬ 
tym brzegu. Pierwszy po niepntyja- 
cielskirj stronie maje właśnie saper. 
x dopiero za nim przeprawia się pie¬ 
chota. 

Gdy to zadanie jest już wykonane, 
trzeba w terminie jak najkrótszym 
wybudować most pontonowy na stalo¬ 
wych łodziach z ciężkich dźwiganych 
na plecach betek żelaznych, juz pod 
ogniem artylerji ł bombardowaniem 
z powietrza. 

Do sapera leż należy naprawa i 
konserwacja znizreconych przez nie¬ 
przyjaciela mostów, szos, kolei żelaz¬ 
nych, usuwanie porozbijanych na 
drogach czołgów i samo chodów —- a 
wszytko to po to, aby piechota, ar- 
lyierja i kawaler ja mogły swobodnie 
£ wygodnie maszerować. 

fV*y odwrocie idzie on ostatni, 
mszcząc r| sobą skrzętnie wszystko 
co się tylko zniszczyć da. Przy wy¬ 
sadzaniu mostów musi on czekać, aż 
brzydko o nim śpiewające wojska nie 
wycofają się z tamtej strony rzeki i 
dopiero wtedy, pod ogniem następu¬ 
jącego nieprzyjaciela, zapala lont i 
cały mostek fruwa w powietrze czę¬ 
sto raniąc swymi odłamkami poczci¬ 
wego i ofiarnego sapera. 

Cofając się zakłada za-sobą miny, 
chytre, a dowcipne pułapki, kopie doł¬ 
ki, niszczy szosy i zwrotnice, pall 
samochody i składy, starannie dziura¬ 
wi lokomotywy — cały cisa pod kula¬ 
mi i mając ciągłe do czynienia z ka* 
pryśnym * niemiłym w *to« linkach 
ma ter jąłem wybuchowym, ze spłon¬ 
kami wybuchającymi od lekkiego na¬ 
wet uderzenia, z lontami, naftą, smolą 
i innymi wynalazkami piekielnymi. 

Panic ple chodami, artylerzyito i 
kawalerzyato — możecie śpiewać że 
X saperem na upaccr nie pójdziecie, 
ale tego żadna piękna panna śpiewać 
nie będzie i pod ten zazdrosny wąstz 
śpiew, &aprr będzie petas^erował pod 
rękę z najdroższą tia swej codziennej" 
randce, 

M Walentynowicz 
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Belecrka mostowa 
Br idge hcam 

ci et skin i, nie mając nawet czasu n» 
^odgryzanie się" będąc zajętym w łak¬ 
ną* ciężką, a niebezpieczna pracą. 

Przy przekracza ni u fzek, £dzi*ś po 
przybrzeżnych. krzakach, przygotowu¬ 
je w wielkiej tajemnicy kładki, które 
u otrą wysuwa herszci es tnie paprzcie 

wodę m przeciwległy brzeg Na sa¬ 
mym przódrie, na chybotliwych des¬ 
kach, po kostki w lodowato-zimnej 
wodzie ntoi samotny i właściwie bez¬ 
bronny są per * którego zadaniem jest 


GDZIE DWUCH KIĘ KŁÓCI 
TRZECI KORZYSTA , , . 

Nx pewnym pogrzebie dwa} młbdzi 
grabarze 

Zacięli nad grobem tsżarde xię .ywj- 
nyŁ 

/ai późnić/ i odkryto, spór polegał na 
rem, 

Kto r nich będzie grabie mmi 3 kio 
łopatę? 

A ikufrJr byt taki tych niewczesnych 
targów 

Ze mrirastCTyk r budził się i wst.it ,- 
letargu. 

Z ter hłxt6rii płynie prawda oczy¬ 
wista; 

Gdzie jest dwp grahamy, nieboszczyk 
korzysta, 

t W M • 

Jeden mój znajomy, pora rym ubogi. 

Z łaski Opatntńófei miał dwie prawe 
BORt- 

Z ka/tłef pary butów, kilka razy u 
ruku, 

Prawe xx fy u,t nogi, lewe miały 
spokój . . . 

Z historii tej płynie prawda octy 
wista: 1 


The Forgotten Brandt «f Scrvicc 

Thcrc arę tertain songs sung by che min es. dejstraying obNiiidct włiieh are 
•vOlrJiers whkh are unfatr as they dis- set -igaimsi the tanks, ftll up iwmc* and 
credit the engineers, One of them is kolos, eirher ritsiroy or repalr brttlgcs 
suppoM?d to he sung by n girl who *e- —sil of these ihirugs ara done under ihę 
Iuścs to make a dale with an engineer, enemy firę, not tve«i hnvtng time to c«- 
But I pcisonally heard that song sung taliatc hecausc they ^re engaged in 
evtirywbere by the infąntry, nrtillcry their own hard and unsafe work. 
and cavalry but ncver by a iovnblc ęirL Bclorc crosinjj the river, j-omewbęrę 
I haue come to the conclusiqn th*t the in the bushes on the nljare, he prepares 
infantry, artillery a ml cavalry sing that in greal sec rei foot brtdges whkh dur- 
&ong MS a reauli of the jcalousy, whith ing fhe night musi be carried łozward 
they feel towąrdf th'nw uitivereal wtihout a sound aver the water to the 
soldters—eugltieers. Their jeąlousy ts ópposite shore. Generally w hen one U 
fuBy jusufiahk. An tngtneer in vtry 
much and wersatily educated and bc- 
sides his -soldiet's calitng. bcnides his 
knowledgr of right, lefi and about face, 
saluting whilc standmg and maiching, 
shofłtrng with aII kmijU ol inni. tbraw- 
ing hand grenades, pairoHng, cte.. hc 
kEbo knows wrthout a mintake ihc mul- 
tiplkation tables, additton, divkion, 
nieasure with his elbow, foot. and 
meter, and h ahle to bu i Id but ettill 
hetter to desiroy 

He prepąres the lilie of deku Kr tor 
the infantry. artiłlery, and oavaky. the 
very people wbo ling abusive aongs 
about him. A ko defts dosely the 
bpitbed wire and proieciji them with 
mincu. tank Iran*,, pjt falls, and whiJe 
working he gets out of the lkin so thal 
ihcy would Eed comfortable and safe. 

He builds stonds for che machinę 
guns. antwank and snti-aircraft guns, qft tQp ™ tłł,Ł tkril3 £ e tłut ł * the balane- 
ihdtsrs for the crtw, ammunition and boar ds h <* ftnkJcs are in kc cold 
staff, Siąbles for the horses and warm r t 18 thę mgintor whn stand* 

ground Cjuaners for the soldiers. AJ1 f lonc rcahy diasemed. His airtt 
ot Ute above tfiings arr done with the ^ lt> hmd thlł k £ hl »%• wiUx 

Aid ot a fcw aticks. sand hags, pieces thc ° ę,lcr shtire Tk * perKon w ho 

01 tin* ołd doors. ropcs and other build- » PJtt thc cućmy is the 

mg maceriab ihai arr not uned ofłen. gmęer and aficr litm p^sse*. the fn- 

Hę now* all of Th nic fhings and ako , T . . , , 

ho w lo fight W hen this is done ft uf orten neces- 

Jt ifl genarally said tlińi thc latikł s * r * t0 bui|d in the ^ortest linie po.^- 

l»d ihe attack. Thin i s not trur Smali slfalc a P ońtQon bridg- lifting hr J vy 
grcy fłtfttttui of the etiginc«rs clingiup. boat ® and sWcl ^ ik wbićb are carritsd 
cloetcly to the ^round pi ec e dc tbe at- qtI fhouldcr, Usi rałły this is donn 
łąck of tbese gig ant Eo .red monstera- wh<? " he ,s l,ad<?r artillc ^V tisc * Iid 
They elear the wav by ręmoktng thc bootbAnimenis kom the atr 

To the engineer ako brJongs repak^ 

■ - ' ing and conaervailon of biidges d*s- 

troyed or damaged by The enemy. lt 
i? al^o His duty to talie cara of ronds p 
railwayu, removfiJ nf destroyed lanks 
and tar,i which bJ ul- ii rhc tojdn. AU 

ot ihcse thlngs are don* for ihe tn- 

fantry, artiMcTy arnf c*VaIry *o that 

they would be morę tamfonnhle and 
would not bąyc any dlfficufty wbito 
marclutig, 

W Stan retumitig ihe engmeer is 
usualły in tbe rear dm,troyiiig cvery- 
thing that is posaibic to he r!c«troy«h 
Wbile ihe bridge has t<> be blown up 
he mhst vza.it so that the ''dijły 1 " sing- 
soldiersi coutd ęro^ii the rrver and 
• hen, under tbe enemy lirę he Hghts thc 
fuse and the wltole bridge i« bkwn uilo 
the air, qfter» woumLing the kiitd 
hcaited attd chivdJrouś cngincer 
Whilc movmg bach he places in thc 
reat. minci, wcl| ckrnouflageri itap-t, 
digi boks, destroys highwąya and rail- 
road sw-itchci, bumv autamohika and 
warehousM- destrotu l&eoitiotivcs. nil 
of tbese things done whilc thc hulleis 
of Ute enemy are flyrttg in ali directlons. 
Jrle always hus sotneihitig to perfnrnt 
witli thc fraakisb and unpltanmt 


RefidZyppbuM 
fii Scaittond 


prawe, łowy hut 


Gdzie dwie nogi 
korzysta. 


Jeden fedrwokt z jedng jednooką 

Dopuścił się kiedy,i małżeńskiego 
kroku. 

Chcąc hyc w cztery oczy tak w dzień, 
jaki w nocy, 

Musieli służącą wołać do jmniory. 

Z tej historii płynie prawda oczy* 
wista : 

Z dwojgiem jednookich służąca ko* 
reysta. 


tasiemca, KonsyJium 



Pacjent miał 
lekarzy 

Jak Uczyć honorarium zoczyło 

swat ryć. 

Jeden thciał tasiemca rwaiyć, brać ploeive maicdals such Au percussmn 
od kita, cap* csploding at ihe ilightcst knock. 

Drugi ti ii od metra Mczyc się przy- fuses. kerasene, tar and ait kinds of 
chylal. dcyilbh inycntfimi. 

Tymczasem to nemiec wzmóg ł się w 


siłach srodze, 

Wy z toffi t pacjenta i tiar) go 

pp drodwe. 


Dear infamrymen, imillery ninn and 
caYilry meit—you may ihai you 
do not want to take a walit with an en- 
gittcer, but no good-lookhig girl wili 


Z tef /narom płynie prawda octy- ning that, and whik you ar= nmjfbrff 
Wista: thb ‘ dirty ’ sang ihe cngineci wCll 

Gdzie fz-st dwtr-h tekorry tasiemiec jarali with hk sweicthcari on hli dmly 
kotcysUL, randcx-vou*. 
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Polscy “spadochroniarze" 
Polish parachntists 


(KOR. WL 'ODSIECZY") 

• 9 m 

W Szkocji, w październiku: 

Na terenie wojska polskiego w 
Szkocji odbyły się pierwste ćwicze¬ 
nia spadochronowe. Żołnierze polscy 
j zapałem ćwiczą się w tym nowo- 
a»nm sposobie walki. Ćwiczeniom 
przygląda! lię Naczelny Wódz Gen* 
Sikorski oraz wielu wyższych ofice¬ 
rów polskich i brytyjskich. Oto ich 

przebieg: 

Ćwiczenia bojowe rozpoczyna bom¬ 
bardowanie toinie tt* Samoloty eska¬ 
dry polskiej schodzą nad cele lotem 
nurkowym i wyrzucają wiązki ho mit. 
Zm nimi nadlatują transportowce, 

Pierwszy rzut nacierających spado- 
chtoniarry sformował się niebawem 
przy swoich dowódcach. Ostatni wyj¬ 
mują pośpiesznie M zasobników broń 
i dobiegają do reszty. Potym zapada- 
ją w frreił I tylko po pojedynczych 
żołnierzach, wykony wuj ątych skoki 
ze stanowiska na stanowisko, można 
poznać* i 6 idź te natarcie. 

Juz dochodzą do szeroko rozlanej 
fteczki t Przy brzegu woda sięga nie¬ 
mal do piersi, kołnierze brodzą przez 
nią, niosąc broń nad głowami. Stano¬ 
wiska ogniowe są po drogiej stronie 
na pagórku, Pierwsza drużyna otwie¬ 
ra ogień — za nią druga i następni. 
Słychać charakterystyczny trzask tra¬ 
fianych tarcz pozorujących nieprzy¬ 
jaciela; strzelanie ostre — biją moź¬ 
dzierze. 

Tymczasem oddziały xx tur mowę 
mi ner św , doi zły do celów niszczeń* 
Idzie nowa fala bombowców. Bomby 
padaj ą w cel, C o raz w i ęc ej dym u 


ariele się ponad wgórzamf i doliną. 
Znowu nadchodzą samoloty iranapot- 
towe. Wszystko jakby się powtarzało 
od nowa, tylko ludne biegną w innym 
kierunku. 

Gałą akcję cechowała szybkość, 
celowość, skuteczność. Była to nowo- 
drwin bitwa. Samoloty towarzyszyły 
wszystkim fazom ćwiczenia okazując 
zawsze doniosły wpływ na tok dzia¬ 
łań, Niespodzianie zrzucane oddziały 
lądowe zaskakiwały nieprzyjaciela. 
Parły naprzód, zajmując błyska wier¬ 
nie wikarane pozycje. 

Obserwując bieg ćwiczeń wojakowi 
brytyjscy akcentują na każdym kroku 
realizm warunków w jakich rozgrywa 
Zif ca ta batalia i wysoki poziom c wi - 
rżących.- 

Zbliża się koniec, Roz Tęga się głos 
trąbki a dymy rakiet przesłaniają nie¬ 
bo, Ze wszystkich stron zaczynają 
Ściągać zol ni erze tia miejsce zbiórki. 

Następuje rozdanie „przez Naczel¬ 
nego Wodza odznaki spadochroniarza 
wykonanej wedle rysunku si, sierr. 
M . Wafejjfyflowicza, Przedstawia ona 
Orła drapieżnic spadającego w dół. 

Gen, Sikorski podkreśla energię i 
wy trzymał ość żołnierzy, którzy osiąg¬ 
nęli tak dobre wyniki- Żołnierz taki 
waży sif na wszystko by ubliżyć wyz¬ 
wolenie Polski* 

Dowódca Brygady zapewnia iż 
pragnieniem wszystkich żołnierzy 
jest rzucić się na wroga, tak jak to 
czynią symboliczne orły. 

Armia polaka wzbogaciła się w no¬ 
we elementy nowoczesnej walki. 

. <JŁ) 


Jn Scotland—$o me limę in Octuber 
Snnięwhcre in Scotland Polish for ces 
are •Utloned. the first parachule mam 
euvors took place. The Polish sołdiers 
ezerdsed with much enthu&iasm in thłs 
braneh of modern fig h ling. The Com- 
mander-in-chicf of the Polish forccs. 
General Sikorski together with many 
Polish and British high ranking ofltccrs 
werc prezent as ob*trverę + 

The course of this maneuver was as 
foliowa: The action was started by an 
air bom bar dm cm. The planet of the 
Polish *qu*dron ar* divittg towardi the 
target and dropping bundles of bomb*. 
The transport piane* foli o w tbem, 

The first east of ihe attaokhig para- 
c hu lim* rather immediatdy rtear their 
tommander, The remainmg ęuickly 



Szkic do odznaki “spadochroniarzy" 
Drawing of insignia for pnraęłwtists 


tokc the arnis out of the "supply bags” 
and run to the oihcra. Afterwardfc they 
bend to the ground and on)y by tccing 
the suldters stngularly jumping Ir om 
one posil i on to another. one can tell 
that an aitack will take place. 

Abeady they are approaching a wide 
overflown stream, Near the sliores, ihe 
water t* almoit to the ebest, The 


■oldiers cross this river, carrying ihe 
atitia over their heads, The shuoting 
positions arę on ihe other tidc of the 
mli, The first detachmeot opraw fife 
foliowed by the śeccnd and *o on. One 
ca n hear the charaeferistie crash w hen 
a tifgct w hi cli rcpre&enis the enemy i< 
lut; bali firing, the mon ara fire. 

In the meaiunrie, the minę placing 
iroops lmve reachcd their largets and 
destroyed tbtm. Ariothcr wavc of 
bom beta arc coming, The bomb* are 
striklng their targets, More and mort 
the smok* movts over ihe biU& and 
va!1eys, Again Ihe trpn sport plan es 
are atriving Kverything ia repealed 
as lhough it was from the beginning, 
only the soldicrs arc runing in a dif- 
fet cm dircciion. 

Ali action featured swiftnesc, suit- 
ableness, and effcclivencŁs Thii waa 
a modern* baitle. The piane* accom- 
panied all phases of the mHneuve« 
evincing aiwaya the imponant in¬ 
fluence on ihe progress of the opera- 
tioms. Unesipirdteflly the paraichutiai* 
tank by surprise the enemy, They 
pufihed forward and with lightening 
speed too ihe desipnated poshions, 

The British officers ub»erving the 
course of the entire maneuwr *tre«, at 
cach ślep, the realism Of condiiions urt- 
der whtch ihif rnttfc battłe ts taking 
place and the effectivenese of the ar¬ 
ii on on part of ihe Pol«, 

The end io near The śound pf the 
buglc re^ounda everywhere and the 
wmoke from the rocketa rends ftgsutuler 
the sky- Krom p El directions the 
soldiers arc being ^ummoned io ihe 
m cc ling place. 

The Ccuumajider-ifi-chief presented 
the parachtitisu wrth the insignias de* 
fiigned by Cadet OJficer M Walenty- 
nowfcz, They represent an eagle div- 
ing down rapacmusly. 

Generat Sikorski streśscd the energy 
and endurance of the soidiers wlin at- 
talned such good resulta, Such a uuldier 
risks everything lo bring back Ir cc dom 

to Poland 

The u om ma nd er of the brigadc 
aęsured that the ouly desirc of atl of 
ihese sołdieri is to aitack the enemy in 
the inanncr as the eaglc on the cmblcm 
a Linek s. 

The Polish army cniiched itself in 
Ihe ncw nlemenls of modem warfare. 



Dokument, który przejdzie do historii 
A Document Which Will Go Down in History 

• mt 


Biuletyn prasowy brytyjskiego mi- 
nssteryitwb lotnictwa podaje: 

jedna t poUkir-h enkadr myśliw¬ 
skich wfOCŁla t lotu nntl Francję. 
Szybując w tyle za eskadrą samotny 
pilot polski chromi eskadrę przeciw 
atakom od tylu. 

Nagle, jakby ze słońca, spadły lu¬ 
tem nurkowym trzy pościgowce nie¬ 
mi eck i e- 

UwagaE Messersehinitty 1 zawołał 
pilot do mikrofonu swego radia, ale 
aparat był irepsuly. Towarzysze nie 
itslyszeli ostrzeżenia. Nie widzieli go, 
jak zawrócił, aby stawić czoło nurku¬ 
jącym Messerchmittoiti, sam jeden, 
ant jak rozbił formację wrogów i po¬ 
słał niemieckie aeroplany w rozsypkę. 

Ktoś inny to zobaczył -., Pojedyn¬ 
czy pilot niemiecki wysoko ponad 
nim upatrywał ofiarę, korzystając z 
tego. ze pilot był zajęty walką. Polak 
nie widział swego wTOga f nie miał 
żadnej szansy. Dwa pociski armatnie 
które wybuchły w jego kabinie były 
pierwszą 3 ostatnią rzeczą która dala 
mu żnsc o nieprzyjacielu. 

Samolot, zaczął spadać bezwładnie 
żpiriłą ku ziemi z wyeokożci 15,000 
tfop. Niewątpliwie Nie mi p. poleciał 
do swego tmcier^yMegp loinihka z ra¬ 
portem if rtsuzelił 1 za¬ 


notował na wykazie swoich icwycięiffw 
nowy sukcea. Ale Polak Jtst niezwy- 
dęiony dopóki żyje, a tęn Polak był 
tylko nieprzytomny. 

W czasie opadania wróciła mu przy¬ 
tomność. zdołał wyrównać swój samo¬ 
lot i skierować go do dołu. Rany jego 
były poważne. Jedno ramię zwisało. 


głowa poważnie poraniona. Nad ka¬ 
nałem pilot ponownie stracił przy- 
tomność i odzyskał ją akurat w porę. 
aby uchronić aeroplan od upadku do 
wody. Później jesrcrc dwa razy tra¬ 
ci/ ptrytomnoAfL. Wreszcie w pewnej 
chwili pilot zorientował się, ze to co 
btał is wodę było wioską. Ostatnim 


wysiłkiem podciągnął swój aparat po¬ 
nad dachy domów i wylądował na 
olu. Następną rzeczą, którą zobaczył 
yli wieśniacy, którzy go wyciągnęli 
z potrzaskanej kabiny samolotu. 

Obecnie Bołak powraca do zdrowia 
w Hżpitalu RAF'u. Nigdy więcej* nie 
wyleci na samolocie, gdyż jeden z 
/ęknwćw jego munduru lotniczego 
jtst pusty i przypięty do jego piętki* 


The Press Bulleiin of the Rntis): 
Mimatty of the R.A.F. cammumcates; 

One of the Polish fightets' sąuadron 
was retuming from a flight ovcf 
France, Flying En ihe rear of ihe 
squadron was a Polish pilot, hy himself 
protectiiig the sqnadron ągainst atŁadta 
from the rear. 

Suddenly as thougb itrom the *itn. 
łhree German righters dived down. 

"AuentionJ Mcsserschmittif' cried 
thr pilot through the microphone of 
his wirelc&s set but the śpparztus was 
out of order and his cómradcs did not 
hear ihe waming- They did not sec 
hint ba hat retumed to Face the diińng 
Messerachmitts alnnc, nor how he des, 
troyed ihe German formution and th*n 
seiu thzm intn disorder. 

Someonc elst uaw that—. A single 
German pilot high above him detccted 
ihe kieliim; availing himself of ihe facs. 
that the pilot was engaged io n batlir. 
The Pole dtd ncu sec his nęw fi>c and 
Itad no cltancę to do aq. Twó gim «helb 
which ezplodcd in his cabin were the 


first and łasi waru Ingą which bira 
the tiew* obolit the enemy. 

The piane hegan to fali inactlvcly and 
cpl rally toward® ilie grmmd. from a 
hcieliŁ uf 15,€<00 feet, The German, 
having no doubt that he deslroyeil the 
piane, fjew away to liis airdrnme with 
n report that hc shut down a '"spitflre* 1 
and nołed it aa a "kucccsi" in hi* owi* 
list of ójeterieś. Bul a Pole i» never 
defeated as long as lliere is a drop of 
blood m lltm, and tbis Pole was not 
rfead bm oni y uiicomidous, 

During the caurze of falllng, he re- 
guined hiffl coit»ciótlsttess. was abk to 
straighlen out his piane and dirret it 
tiównwards His wmmda werc severe 
—one arm Hanging Eooaely and his bead 
covered wiih blood and culs. Dver ihe 
clianjtel. the pi Etn again łosi his eon- 
seiouane&s and regatned it in time to 
saye the piane jrom fol ling im o water. 
In ;he coutimiance ot his flight, he lutcf 
agam lost conadousnesa at iwo dlffer- 
cm times, Whilc on his hu§t Jap, Ile had 
mistaken a certain village far the wat Sr. 
After gettjng his bearings and LiSitig tbe 
Jasi effort, he miscd łus piane upwaidż 
ovcr ihe roofs of the hou»cs and flnally 
landed 3n lite field. The nr ul thing he 
saw wtre yillage^ who puhed him oui 
of The iunishcd eabin. 

At tiie pre&eni. ihe Pole i« tiow ne- 
cover3ng in u K.A F. hospitali He will 
ncYcr fly agam in n plurte u* one of the 
slesucs fnun htv uniform i* empiy ^nd 
faitcned to Ws breast* 



























NIEMCY BOMBARDUJĄ 
LUDNOŚĆ CYWILNĄ 


GERMAN BOMBARDMENT 
OF CIYILIANS 


Wwrfteó IW roku* 

Dojeżdżamy da szosy 
Lttłthn, Jest ta doić szeroka 

względu nft pałąCieme stolicy z 
mtabtem wojewódzkim o więk(?y!ti 
znaczeniu gospodarczym, Wzdłuż 
niej ciągną Mię dwa rzędy wtocżb — 
po prawq i lewej stronie W miejscu 
niwzcgo przejazdu biegnie ona pola¬ 
mi nieosłonięta lasami, Gdzieś, dale¬ 
ko na hpryjccmeie, ciemno-niebieska 
wstęga przecina satn-ę 

Wielki ruch nn lej; pt jscHulr^cnl nl* 
prztsKiawia żadnej trudności w od¬ 
szukaniu i rozpoznaniu jakiegokol¬ 
wiek ruchu przez lotnika. Deszcze od 
dłuższego czasu nic padały, Pq każ¬ 
dym *h moc h ud arie, nawet po zwykłej 
wieśniaczej taratajcc (jak tu nncywa- 
wraży), pozostaje chmura kurzu. 

uprowadza to doskonale tui ni Sta, 
rozpoznającego "na kierunek/’ Nie¬ 
mu żadnej możności ukrycia się, — bo 
i gdzie? Ani lajtów, ant też większego 
akuptenia drzew. Co innego na dro¬ 
gach wiodących przez lasy. Od usły¬ 
szeń** warkotu i Unika lutniczego. po¬ 
jawienie się aparatu jest tylko kwestją 
chwili. Ukrycie się W tesle nie daje 
możności wgtadnięcia r powietrza. 

To też itajnithozpieczniejuzą strefą 
przed rozpoznaniem lotniczym ruchu 
na drogach są .taszy i drogi odkryte. 
Oko lotnika jest przenikliwe; jest 
bystre w ffizpornanLu* podejrzliwe. 
To, na co każdy Inny crłowlek nie 
zwróciłby uwagi, to z dawał oby się 
błahe, — j«t dla lotnika bardzo waż¬ 
ne. Lotnik to sumiennie przegląda, 
studjujc. Jogo uwadze podlegają 
wszystkie szczegóły w terenie, Jest 
on p li dobity w tyra momencie do ja¬ 
strzębia, szukającego swojej ofiary 
Uk długo aż ją znajdzie. 

Szosa jest prreładpwiim, po prostu 
zatkana. O szybkiej jeździe mowy 
niema. Samochody ciężarowe, osobo¬ 
we. motocykle, rowery, a przy tern 
cala masa pieszych. Ta wszystka, 
zbite w jedną masę, tarasuje drogę. 
Na każdym wozie, ciągnionym przez 
dwa lub jednego kania, siedzi kilka¬ 
naście osób. Uginają się drabiny wó¬ 
jtów* które, skrzypiąc ni emiter, ternie, 
pchają się naprzód. Aby dulej, atay 
szybciej. Drakoczyc tylko do lasu, 
gdzie lotnikom niemieckim jest trud¬ 
niej wyszukać cel. Na twarzach ich 
matuje się zmęczenie, Są pokryci ku¬ 
rzem. Niektóre kobiety plączą. Ich 
damy zburzone lub spalone pozostały 
za nimi. Pozostało przy nich życie, 
którego instynktownie bronią, 

Odgłosy skrzypiących wozów, war¬ 
kot silników samochodowych i ich 
sygnałów, oraz nawoływanie się wza¬ 
jemnie ludzi zlewają się w Hałas przy¬ 
pominający mieszanie kamieni w du¬ 
żym blaszanym kotle, jest teraz Ho- 
skonały moment do zaskoczenia z po* 
wietrzą. Nikt nie jest w stanie usły¬ 
szeć warkot silniku, tytnbsjrdziej war¬ 
kot a dużej wyRoWci. 

Gwr^d bomb, złowrogi, jakiś obcy 
w >wuim przeszywającym syku, prsffr- 
dzicra powietrze. To nad nami, ua 
wyiwikości nie więcej jak trsy tysiące 
Toetrów, rozgrywa ssę walka. Nasi 
myśliwcy roebill wyprawę bomlłows. 
Uganiajn się za Niemcami. Ryki sil 
ników.'grieefiot karabinów maszyno¬ 
wych atakujących i atakowanych na 
pełnia powietrze. Kolor mcmiedcich 
maszyn /lewa się z kolorem nieba, ud 
crasu do czoeIi zabłyśnie w słońcu 
któryś ifimoiot x celuloidową kabiną 
Cienkie kadłuby mają na końcu po 
dwa stateczniki, to maszyny typu 
Do. 17, Walki rozgrywają się łpi nad 
naiwni głowami. Prawie wszyscy sa 
dslerają głowy do góry Patrzą się. 
Nie odrywają ani na chwilę wzroku 
od walczących. Samochody l w osy 
ealrzymaly się. Niektórzy z nieb wy 
I Lakuj? * s-ambcbodów i biegną do 
towuw |jftży szosie. Inni biegną w 
pole- kryjąc się w brózdaeh. 

Zv Mrony zachodniej, poniżej wal¬ 
czących. ukazały się w tym mdramle 
bombowce niemieckie. Są jtii nie¬ 
daleko ponad szosą. Zdążyłem zauwa¬ 
żyć zaledwie kilka trójek, Srrly ua du¬ 
żej wysokości, Decydujemy ałę **yb- 
ko. Zeskakujemy z motoryka, nzuca- 


my się do rowu kolo szosy, Ludzie 
padają do iówów jeden za. drugim. 
Przewracają się, znowu wstają, znowu 
tezą, Nigdy nie widziałem w tyciu 
ludzi tak £ prawnie skaczących w ta¬ 
kim; tłoku. Niewątpliwie byli to lu¬ 
dzie, którzy już kilkukrotnie byli po- 
dobute zaBkocffcni. Byli i tacy,, na 
których nalot zrobi! wrateme ósl.upie- 
nii. Zatrzymał) się w miejscu, nie 
ruszyli się w żadną sironę. 

Tuż kolo mu; stoi wóz. Na wozie 
jur niema nikogo, wszyscy wysko¬ 
czyli, siedzą w rowie. Z samochodu 
wyskoczyła kobieta Kryje *ię za wóz 
obok na*. Porucznik $. wciąga ją za 
nogę do rowu. W momencie tym wy¬ 
bucha bomba na szusie, kolo nan. Wóz 
i Itcnn cm wyleciał w powietrze. Ka¬ 
mienie jfwtzrjąły nad nas-ymi głowa- 
mu Na sapąte masakrą. Kilka samo¬ 
chodów. pogiętych jak puszki od kon¬ 
serw, leży w nieładzie, Jc«t ctily sze¬ 
reg zabitych, dużo rannych. Ser ja 
ułożyła się w poprzek szosy. Dalsze 
bomby poszły'w pole. 

Znowu gwizd paniko. Ludzie ttcie* 
kaja z ieoAy we waryrtkich kierun¬ 
kach Inni znowu biegną w stronę 
szosy- Koni"; zaprzęgnięte w wory 
pędzą przód *Lcbte, rozbijając po dro¬ 
dze i one wozy t ludzi, Nowo seęjo 
bomb. nowe wybuchy. Okropny huk. 
Kamienie furczą nad głowami. Bom¬ 
bowce schodzą do lotu nurkowego. 
Nasi myśliwcy już siedzą na kb kar¬ 
kach. Łoskot ko rab Lnów maszyno¬ 
wych rtrioH£* ftę a rykiem silników, 

jeden r bombowców nurkuje wprost 
na nas, Nos.? myśliwiec przecina mu 
drogę. Wall na niego na, pełnym gu¬ 
zie, Dochodzi juz blisko, nte strzela 
jednztk. Dlaczego nic strzela? Już 
jest blisko, nie strzela. Nagle z od¬ 
ległości kilkudziesięciu metrów, ładu¬ 
je w niego serję ognia.. Kłęby dymu 
momentalnie buchnęły z bombowca. 
Zmniejssa '.rybkośc, broni się. Strze- 
]cl z bombowca otwiera ogień do myś¬ 
liwca. Trwa zażarta walka, Myśli¬ 
wiec jednak ''robi unik + \ ciągnąc 
jednocześnie maszynę w górę. Znowu 
snryczał silnik. Atakuje z góry. Zno¬ 
wu serja ognia, — teraz juz nie wy¬ 
puszcza Niemca, który stara się wym¬ 
knąć myśliwcowi, Naprózno. Bombo¬ 
wiec pr/ewaU się bezwładni* nu pra¬ 
we skrzydło, pali aię, Zderza *ię z 
ziemią. Hulż jak od wybuchu bomby, 
leea wybucłt ten nie je*t strasżny. 
Przeciwnie, jest w tym wybuchu coś 
przyjemnego. Następuje odprężenie 
nerwowe. Bandyta, z nożem na sżyji 
bełbronnego, leży w płomieniach. 
Czarny dym trysnął w górę yatten 
t załogi nie wyskoczył. Może nawet 
i lepie] dla Nieuiców. Co stftioby się 
t nimi, trudna powiedzieć, W każ¬ 
dym bądź razie lepiej, że spala się 
na miejscu. 

Jeden wielki okrzy* radość* wy¬ 
rwał się i piersi ludzkiej. W powie¬ 
trzu enowu cisza. Lnidaie powitają, 
wracają dn swoich wozów (jeżeli te 



pofeo&taly), Znoszą rozmyćb do samo¬ 
chodów lub wozów* 1 znowu korowód 
rusza przed siebie. Przyjeżdżamy na 
lotnisko w tej samej chwili, kiedy 
ssmnkuy lądują pft walce, Wozygtkle 
maszyny brały udział w walce jedna 
z maszyn ''skopićwa|jC* przy lądowa- 
nł"u, — mtela uiiskodione pndwozie, 
IP* Urbsmrwic& 


.„.Septetnbcr 19^'ł. 

We arc arriviiig or the maiu higH- 
way be twe en W a ran w and Lublin, Thh 
Lt ,i very widu. 1 highway because il ctm- 
nects the Capital of Polund włtb thr 
espitai city al tha province w Kich hais 
a largo cc on omie rmpor lance, AJcmg 
the sides estemis two rows oł weóptng' 
wilSows. For a loug dietancc the łdgh- 
wjay passed ihrough the field 1 - nol 
shiclded by lorests. SontewKerc on the 
horteon a dark blue stnp inttrsecU ihe 
bigliu, T ay, 

Evcry iHovement in iłiin «poce ia 
easily noticed and iccognised by on 
aviator. The rai nr, 1: a vc not falfcft for 
a long period o£ time, After evćry auto- 
rtiobite and £^'011 after a vdlu.fr r s 
wagon, ciouds of idutt aro raisied. These 
dra w the aitcntiun ol ihc avtntor who 

i 5 constuntly lookhig for his victims, 
There is no possibility of concealing 
os there is no sute place. Thęre a cc 11 o 
large foreata nr treai, lt is dilfereni on 
the r&adsi patsing through tlić fąrests, 
From hearing the łium of the motor to 
ihe appearance of the piane h ls only a 
matter of time. Wbite in the woodś 
peoplc are nol 110 ca hi Er scen front ihc 
sir. The open roatte inake the Dim»t 
dnngerou*; eon es b-ecause the pilot Iras 
c 3 t,y obsert-ation. The cyc of the aula* 
tor is keen ind aharp. He te qutek- 
sighted in recognteirtg suspiccmis look- 
ing objeet^i. V/hai appears to be un- 
imporunt and Inslgnificani to ony ©r- 
dinary person te usually of greai im- 
portance td the *viator. He Gonsckmaly 
obseryca and studies alt the de! a i te in 
the surrouncbiłg terrłlnry, He reissmblos 
,u that moment a Kawk lookteg for his 
wictim. looking umil be fłnds it. 

The highway is averLuaded and prac- 
tkał ty blockcd. It te łmpoaśiblę to 
travcl at a considerabte ratę of *.pe«d, 
Lorge heavy 1 1 ti c k a, automobitea* 
moiorcycles, bteycles and a wbok maa^ 
of pedestetiatłs are rompacted and 
blocking* the road- Prac tkał iy every 
wagon which is dfawn by one or two 
horstu, hau a number of pa*t*ngerfc 
Tlłc wagon ladder^ arc bent down and 
creak unmereiFulty. They crowd and 
jostle for war d, The p top te irc amtious 
to get inio the woodi where Lt ii much 
morę difficult for the German aviator 
to find the target. Faugue appears on 
the fac« of all ihę*e peopte. They are 
coyered willi duet From head to foot. 
A number of the womtn are erymg a^ 
their homes hąve dthtf been dcftiroyed 
or bumed and Ihc reittaine lefi behind 
tli cm. Gnly one thing Sk teft and rhnt 
te fhcir lite, wbicłi they instinctivę|y 
are trying to protecL 

Sounds of moving and Bcjucaking 
w agon a tog cl het with the nosse of 
tnutora and horim atid ihe sbotiling of 
the peoplc blend into a grcat tumult, 
Thi* w^as an opportunr momem lo at- 
tack from the sir a« no ono waś obte 
to henr the Kum of rlic mcnoi'. espociolly 

ii the aviatot wrnt at a grtat heigltt. 

The whiśtling of tlić bomb. 3 ^ in* 

spiring wjth a pecułiariry of iis own, 
togcthćr wtth a pici ring Kiss penętrales 
the air abme us, aa the haitte rakes 
jilncc 0 ! A height of 3*000 mclres. Qur 
fighters attacked ibe bomberH, puręu- 
itig the Germaną, The ront of rnoioro, 
ranie qf machinę gum* from at tacki ng 
and attacked plan es filia the ,irr The 
chtćr of mc German machin«i blśmte 
with the color of the aky and from time 
to time sumę uf ihc aeroplanem who^e 
cabins ar| covercrf with ccłluJotd ma¬ 
teriał diaappear from vlc w when they 
pass ioto the nuirt rayu, Battlo is 
ta ki ng ptecc immediately over mit 
headfc. E.vcryone rafars iheir hnad* up 
and to oka on onrl doi cven for a ma- 
mcm do they fcinuvc tlutłc cycu troili 


the fighting piane-.. Everything te 
dUippod on the ioaH and oome of tho 
ptopTe jump out of thełr automobilem 
and run lo the rayines along rhe road. 
O there run to the Bełda and hidc in the 
furrows. 

On the west sidr under the fightcra 
appear the German borrtber* who aie 
very clone to the highway, I was aide 
lo observe tliree planes travelltng nt it 
grear height and in a “V 1 " shnoc. Wt 
declded ąuEckly to jutnp From the 
mcuorcycle and t Itr ©w altntełuw Ento 
the ditch along the highwny; The 
pcopte ate jumping imo Hiicheti stemg 
ihc road one after ciaother, They then 
would get up smd again they would 
drop to the grounii; they would sway 
forward and boekward. 1 neve* uw 
l?eopk so effideitt *n jumping in a 
cro^d us these peOple wćrr, UnqiłCir* 
tłonably aume ol the pcople had alrfady 
herm in similąj jptttaŁton& Then there 
werc others who werc dunib-foundęd. 
who would Mop at a> place and not 
move in any dircctiou. 

Somcbody T a wagon was tisar us and 
no! a soul wąs in it a» eicry one had 
jumped out and wa# «ttiłig m the ra- 
Vine. A mnun jumpod oul of an auto¬ 
mobile and bid iicrsclf bchind the 
wagon. LieuL, $, pulted ber by the kg 
imo tht ditch. At thnl motnent a bomb 
burst on the highway rtoar ua. The 
wagon with the horse Witt błown mto 
!he air. Stones wMstled ąyer om heada. 
On the mad wóe a ma$aacęe~ Auto- 
mobilea were amaahed likc canaj lying 
i u disorder was a whole mw of dead 
bod i cs and a largę number of wounded. 
Scveral scrits of flre were concenuatcd 
ort the road, Other bomba landed ht 
the field, 

After a wbite whtetllng of hombs waa 
heard agnin l^coplrr pamkatly run in 
all diTcctiona, aćme from the mad and 
others in the direntitm of the road. 
Hpr«CE httehed to wag ans afo nutnlag 
away, amaahing pćapte and ofher 
wugotis. A new stiicc. of bombing 
takęa place witb tiew ezplosions and 
terrible btests. Kocka fly overheud in 
all directionii. The bomhrrs are no w 
going tmo a divc, Our nghters are al- 
feady on their necka. Crash of machinę 
gui« blend with the roar of the motali, 

One of Ihc bom bers d*vę& at u*. Our 
fighlcr euts olf hi* way. He approżćhć* 
it with fuli speed. Hte cumcs uearer 
but be doefi not ^hooi to tire surprise 
of the peoplc. Why doesn't ho ehooi? 
SuddenLy teom a dmance of oeyeraS 
metem only Iw Rred a teriea of »hot*f. 
The bom ber iumed ov«r into a cteud 
of smoke, H e nov» r diminiihes his sptcii 
and rtefends himself by li ring at t'ic 
fighter. The battk ragł* on, The 
Fightcr howeesr rcireath putting hła 
jilane Upward*. Agam the motor tuara 
anri hu no w attack* from abov* and 
fireą a serie* of shots at ibe German 
bm thiv time łie daes nor icavc bim, 
nlthough the German uriea lo wcajw. 
The German piane Has been damaged 
and is naw in flomes, He colłideą with 
the earth causlng a notee Ukt a bunt- 
ing bomb, yei this (Kjiloiiou wasit*t 
drcadful. On the conirary this txpIo- 
stan wa* rather pleaeani, Pinally it 
is a relaitation uf nerve fi . A bandii, 
with a knifę in h*s band a i tac king z dt- 
fennetes^ oictlm te naw lying in flamite- 
Bteak smoke guehed upward* into the 
air Nol a single perlon from the crew 
ezcapęd, May be it was better for the 
Germans thai Et wa* %o. Wbm would 
bappen uj ihem is difficull to tell. It 
it probkWy much better that They 
burned te the piane. 

One bud out ery pf joy ca me from 
the breaais of the peoplc. Catrn ogtin 
prcvij]y in thr akr The peoplc get up 
and return tp tfidr wagons {Ił rhrrę 
were any>, carryteg the w-oundcd to the 
automobilem and wagotis nud pgain fłm 
procesGion moves onward. Wc amvęd 
at airbasc in tłie same moment the 
pilota disembarkędl aiter che bank AU 
thu plan es laok jtect in the bat tle and 
only on? tunirił oecr w lilie Landing™ 
it* base frame was sligluly d,imaged. 

H', C/rózrtówfci 
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Rytm polskich kroków 


na ulicy Nowego Yorku 


Nowy York, w październiku 
Piękny, Upalny dzień. W powiotrzu 
■pi t czuć jesieni. Ma aję wrażenie, że 
to lipiec a nie październik. Trybuny 
kąpią się w słońcu; Światło słoneczne 
zalewa, jezdnię i drapacze chmur 
wzdłuż lujafytinFtJoztj ulicy świata 
— 5-frj j4venue w Nowym Yorku. 

Takie byty ramy zewnętrzne wspa- 
toialej uroczy* lo4e i w dniu 5-go 
października 1941 — poęhódu ku ęz ci 
Kazi tnie rza Pułaskiego* ;cir gani kowa¬ 
nego przez Polon tę Nowego Yorku i 
okolicy. 

Tr edycyjna to już uroczyłtśoć. Od¬ 
bywa »ię co roku, stanowiąc manifes¬ 
tację tężyzny narodowej i sprawności 
or^an i żacy/tle] Polonii za Oceanem* 
Ale w roku bieżącym zaszły okolicz¬ 
ności które nadały pochodowi Pu¬ 
łaskiego inny charakter, wnosząc 
nową nutę do symfonii uczuć jego 
uczestników. Oto na trybunie hono¬ 
rowej zasiadł Dowódca rwonąeycń 
xif w Kanadzie oddziałów Wojsk 
Polskich Generał Bronisław Dur A. a 
na czole pochodu, bezpośrednio po 
oddziale honorowym, wojsk amery¬ 
kańskich, maszerował i w zwartych 
szeregach żołnie r*e polscy x Win¬ 
tera witani burzą oklaaków i okrzy¬ 
ków wielo tysięcznych rzeszy. Dzień 
Pułaskiego stal się więc tym razem 
dniem zbratania Polonii 
'Amerykańskiej t Armią 
Polską i manifcstacją gotowości 
do pracy nad pomnożę n i < m 
polskiego wytilfcuzbroj- 


' Pochód jest wspaniały. Od godzin 
południowych aż do wieczornych 
przeciągają barwne szeregi. Praw- 
dziwa powódź sztandarów polskich s 
amerykańskich, tęcza barwnych kost¬ 
iumów i świecących w słońcu odznak 


dera Rzeczypospolitej Ciechanow¬ 
skiego i Generała Ducha widzimy za¬ 
służonych przywódców Pafonii Ame¬ 
rykańskiej* wojskowych i cywilnych 
dygnitarzy S fanów- Zjednoczonych, 
przedstawicieli polskiej literatury i 
sztuki, poetów, malarzy, rzeźbiarzy, 
śpiewaków, artystów scenicznych, 
których wojna wygnała z Polski, i 
którzy teraz wznawiają awą pracę w 
nowych warunkach na nowym konty¬ 
nencie* 

Szczególnie wzruszający był mo¬ 
ment gdy zalrrymał się pochód or¬ 
ganu żacy) fpitrwftczych męskich j ko¬ 
biecych- Oddziały stanęły frontem 
do trybuny i z setek piersi popłynęły 
potfżne forty "Kory,” Pieśń tę po¬ 
chwyciły trybuny i tłumy zalegające 
ulicę, W chwilę po jej zaintonowaniu 
śpiewały już tysiące, jakąż wymowę 
miała la przysięga polskiej nieustęp¬ 
liwości w walce z germańskim na¬ 
jazdem — właśnie teraz, gdy barbfl* 
rzyńskie hordy zalały naszą ojczyznę, 
właśnie tu , w Ameryce na tle nowo- 
jortkich drapaczy chmur, w mieście 
— olbrzymie, w którym najpotężniej¬ 
szy przemysł świata wyłuwj przyszłe 
Zwycięstwo, 

* * * 

Krakowskie stroje dziewcząt, czer¬ 
wone krakuski chłopców — oto naj¬ 
częstszy motyw dekoracyjny. Przy¬ 
mykamy na chwilę oczy 1 przenosimy 
się myślą do dalekiego Kraju pod 
sroki Wawelu* Ileż razy oglądaliśmy 
tam barwne krakowskie stroje ludo¬ 
we. Jakże wiele ich było na nte- 
sh potu n lanym pochodzie gtitriatfgli* 
kim* gdy Polska cała szła w szere¬ 
gach by defilować przed pomnikiem 
króla Jagiełły ofiarowanym narodo¬ 
wi w rocznicę Grunwaldu przez wiel¬ 
kiego Mistrza i Patriotę. A dziś . . . 
Najeźdźcy niemieccy zburzyli pomnik 



Fragmenty pochodu: Kobiety polskie defilują 

Fragrtoents ci the Paradę: — Połiałt wcrnien tli psrflde 


I godeł * - , Widać, że organ t za to i z y 1 
uczestnicy Święta nie szczędzili pracy 
i nie skąpili środków matcrjalnych 
aby tylko pochód wypadł jaknajoka¬ 
zalej. 

Uderza ogromna i teść kobiet t ndo- 
thiciy. Kobieta polska masowym 
udziałem w manifestacji stwierdza 
raz jeszcze, >e jezf czujnym sumie¬ 
niem polskości. Udział młodzieży 
przeczy legendzie jakoby w młodym 
pokoleniu zamierał duch polski. Jes¬ 
teśmy pewni, ie jui niedługo wielka 
ilość tych młodych Polaków amery¬ 
kańskich, których oglądaliśmy w po¬ 
chodzie Pułaskiego. — znajdzie się w 
naszych szeregach w łPindsorre i 
Owen Soli orf. 

Pochód płynie nieprzerwaną rzeką* 
Od czasu do czasu zatrzymuje się 
jedynie na chwilę przed trybuną ho¬ 
norową, by okrzykami i pieśnią po¬ 
witać zebrane tam czołowe osobistości 
ipoleczeńetwą polskiego * amerykan- 
■kiego. 

Kogóż jam niema? Obok A mhasa • 


grunwaldzki* a ulice Krakowa tą — 
bezsilnymi chwilowo — świadkami 
przemarszów * parad nowych Krzy- 
żkaów, Slaprawdę* nie wolno tracić 
ani chwili, ani jednej uncji energii 
zbiorowej. Trzeba przygotowywać 
odwet, trzeba przyśpieszali odsiecz! 

* * • 

Nad trybuną honorową górują ilwa, 
ogromnych rozmiarów, portrety Wa¬ 
szyngtona i Pu tanki eg o. Jakaż jeat 
wymowa tych portretów? Mów ją one 
wyraźnie i niedwuznacznie, że wol- 
ność zdobywa się ń pieczom. >e szczęś¬ 
cie narodu jwt owocem wałkL Bez 
walki zbrojnej* bez krwi i baz ofiary 
— pięmatz potęgi państw I swobod¬ 
nego życia narodów. Twórca niepod¬ 
ległości Stanów Zjednoczonych Wa* 
szyngton był wodzem, Pułaski 
oddal za wolność swe życie* Takie 
je*f mir, ter i un: dziejów, taka jest 
prawda życia zbiorowego, którą spo¬ 
tykamy od tylu. tylu wieków na drr- 
nmyr.h drogach naszego świata* 

Ta prawda, obowiązuje takżó i nas* 


wpół czesne pokolenie Polaków — Armię, Jest wielkim naszym ucręi- 
gdziekolwiek żyjemy* Sama tęsknota ciem, ze polski wysiłek zbrojny trwa 
nie przybliży chwili wyzwolenia, ber przerwy, że na Wyipach Brytyj- 
ftpiew, choćby z głębi aerc płynący, a kich, na Bliskim Wschodzie, ■ obec¬ 
nie skróci drogi do Wolności, W oh nie i w Rosji stoją szeregi nasze w 
noirj nikt nam nie daruje; trzeba ją zwartym ordynku* Ale na tym nie 



Fragmenty pochodu; — Polskie oddziały na tle drapaczy chmur 
Fragmentu of the Paradę: —■ Potish deiaohincnts 


zdobyć* wolno poprzestać. Wielka, potężna 

Mały oddzialck polskich żołnierzy liczebnie Polonia Amerykańsku musi 
x Kanady t który defilował w ubiegłą zdobyć się na własny czyn i własną 
niedzielę, 5-go października 1941, po- ofiarę, 

między drapaczami S-tej Avenue, to Wierzymy, że tok się sianie. Wie- 
n i etyl ko symbol ale i drogowskaz. rżymy* ?e xa kilka lat, gdy wowu 
Obowiązek nasz o którym parnię- niekończący się pochód Polaków 
lać musimy w dniach święta i w przechodzić będzie W dniu Pułaskiego 
dniach pracy, wśród barwnych po- wdłnż S-tej Avenuc — rdzeń i jądro 
chodów, przy warstatach pracy i w pochodu stanowić hfdą oddziały wr- 
iscittu naszybh mieszkań — jest pro* te cisów polskich Drugiej Wojny o 
sty choć przytłaczający swym ogro- Niepodległość, weteranów wojny 
niem: musimy zbudować potężną obecnej. Ki,. 



Fragmenty pochodu; — Polskie sztandary na S-tej Avenue 
Fragment* of ihe Paradę; — Pehsh banners w3fe a/ong Sit Avenue 
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PRZYSIĘGA LOTNIKA 

POLISH FLIER TAKES AN OATH 



Znany polski artysta, mai ars i rzeź- dalittcza narodowego, marny moi* 
biarź, iSfaJirsFflltf Szuka iiA/, przesiał u nić reprodukcji tego obrazu na la¬ 
tarnikom poUkim w Wielkiej Bry* mach "Odsieczy'*. Sadzimy, iż 'Trzy* 
tami piękny swój obraz nazwany ulęga Lotnika" ozdobi niejedna pol*kfl 
r Przysięga Letnika'** Dzięki uprzej- kwaterę tolnitTską i znajdzie się w 
mofci artysty, gorącego patrioty i wielu domach polskich w Ameryce. 


A woli kfiown PoJUh artiat, palmę r n Polish organirationa, wt rcproduce 
and sttiłpior, Stamsiaw Szukalaki, lis work itt “Ftghiing Polani)-'* 
senl to the metnber* of the Polish Air We fc>elicve thni the nirturc "Poliih 
Forte ift Grcai Britiiin his beautiiul Flyer Takes nn Oath'* will be uaed a* 
ptctgre entitled: "Polisb Flyer Taket <n atir*etive dęcoralion in tbe qu*r- 
an Oath/’ Throtigb co u rt ety nE the «n ot the PnJśih poJdierf. aa welJ im 
trust, feryent patriot and very aciive n many hemci of American Połam, 


Pm f oj&razeni awtar zMmieioił podpis: "Przysięga Lotnika Polskiego na Świętopełka, godło 2iednoelżonej Shtwji* i uwagę: 

"Has za nazwa "Stawianie'* pochodź j od "Sławy" 




























“W SŁONECZNEJ HISZPANII” 


Miranda de Ebro. — nazwa znana 
dobrze Polakom z Francji, Szwajcarii, 
Hiszpanu. Portugalii I Obecnie jej 
»Iawa dotarła nawet do Anglii. 

Miranda de Ebto . • Ant to sławne 
pabojewiiiko, ani żaden traktat poko¬ 
jowy, To obii koncentrat 
c y j n y w Htiifiinll. jako 
jeden z jego byłych "pansionarjtiaty" 
postaram fię opowiedzieć o “zwycza¬ 
jach i obyczajach’' jakie tani panują, 

w m m 

Po Upadku Francji Po/j cy, którzy 
nie mogił dostać lię de Anglii, którzy 
zostali odcięci pra« pagony niemiec¬ 
kie od Atlantyku, a nie byli wzięci 
do niewoli, postanowili szukać innych 
dróg. A było ich trzy: Jer bat do 
mrttkBp<m'*rt*j Francji* dać się inter¬ 
nować w Szwajcarii. lub szukać 
szczucia przedostając się priec Hi-«- 
punię. Tych “zwolenników ftlsę- 
pauii” było dość dużo. Część dostała 
*ię do upragnionej Lizbony, a stamtąd 

było łatwo. AU niestety byli i ta¬ 
cy, którym się nie udało, Tych car* 
kmtif Miranda, 

Obór ten nie powstał specjalnie dła 
FoUków. Pierwsze grupy jego iBieftt* 
feańcaw .składały się i Hiszpanów. 

Po zakończeniu wojny domowej 
rządy generała Franco zaczęły na¬ 
gradzać i karać. Ola stronników 
reżimu uiialotio medal pamidtko- 
wy “za wojnę domową*, prtcćtwnir 
Ir ów aas poczęto “unieszkodliwiać**. 

P rry wódc ów i bard r i ej niebcatpi ec/- 
nych rozstrzelano. reśjfte zapakowano 
ber pardonu do obozów koncentracyj¬ 
nych. Cola ff/.szpan ra. a przed*w-,ry5i- 
ktern Mitokko, roi się od "e ampos". 
Ziisjdą było, ze wszystkich złapanych 
z broili? w ryku lub zamieszanych w 
jakikolwiek sposób w "robotę anty- 
rządów?” wsadzano do obozu bez par¬ 
donu, Eos takiego człowieka jut 
strapmy. Nie wic. Czy będzie kiedyś 
zwolniony, nie ma żadnej opieki ani 
obrony prawa* staje się "pr isonicto dc 
guerra*\ jest wykreślony z listy ipułc- 
creńjttwa hiszpańskiego. Przeciwnicy 
Franco liczą. że w obozach jest prze¬ 
szło pól miliona lud ii. stronnicy. — 
ie “tylko ' r00 ,000, Prawda jest, przy¬ 
puszczam, pośrodku. 

Jeden właśnie x tych “eainpo'*, obóx 
w Mirandzie, podobno najlepszy, zo¬ 
stał wyznaczony dla Polaków, Nie 
jesteśmy mm wyłącznymi lokat oram i: 
oprócz no* i Hiszpanów, *ą tam różne 
narodowości z całego prawie świata; 
członkowie “brygad międzynarodo¬ 
wych",, włóczęgi, bo ch»zta pierzy, 
“niebieskie pian/fci” i inni “niepożą¬ 
dani cudzoziemcy"- Niestety, my Po¬ 
jący stanowimy W Mirandzie, poza 
tubylcami, nąfliętniejstą grupę na- 
rodowoiciową. 

Jaki jcM proceder dostania »ę do 
Ili i randy ? 

jak już wspomniałem na początku, 
Polacy będący we Francji i Szwaj¬ 
carii starali się wszelkimi sposobami 
ifettnar do Armii — do Anglii. A dro¬ 
ga jest niestety tyJko jedna —* przez 
Hiszpanię do Portugalii? 

Pomacanie się w Hiszpanii jest 
bard/o utrudnionej Na każdym do- 
słownie kroku spotyka się (tulićjamo, 
A joat ich cała “gam-n ". Nawet ludne 
mieszkający prze* czas dłuższy w 
Hforpanji nie orientują się dobrze w 
poirdkegółnych rodzajach policji, Ja 
sam znam ich chybaliziedęc. Ma 
się rozumieć, ze opieka policji mun¬ 
durowej istnieje i tajna. 

Nft przejazd kolej* potrzebne jest 
pozwolenie, t- zvf, "safro cooi/uęto”, 
na przejazd eanwchdem. — 
na zmianę miejsca rami czkania — 
**ar/wT iui-. Itd. ‘"Sal W' jest praw- 
dziw? zmor? Hiszpanii, * w rzeczy- 
wist oś ci ten tak groźny potwór żyda 
codziennego jest zwykłym, skrom¬ 
nym papierkiem wydawanym przez 
potkię. 

Niema ostatecznie mc dziwnego w 
tym tak bardzo policyjnym systemie. 
F.ząd. pa zbawiony oparcia w naradzie, 
rząd, który do władzy doszedł drogą 
przewrotu przy pomocy obcych potęg, 



musi ttię na kimś oprzeć — oparł się 
nu policji, W pociągu, na drogach, w 
miotach i miasteczkach policjanci 
sprawdzają, czy dany ubywatel nta 
prawo poruszania się w państwie. 

To wlaanu* “T»lv« conducto" jest 
pierwszą wielką przeszkód? dla Po¬ 
laków "podróżujących” po Hiszpanii. 
JDruga — to brak znajomość) sionmi- 
kńw i języka, a trzeci? — witUdt 
przestrzenie. 

Fie*ao, niestety. Iść nie można 
(poza pewnymi, małym! odcinkamij, 
gdyż “kraj wina l seniorit'* jedt w 
Ogromnej swej części piękną, ale 
górzystą ptŁSf yntą. Tylko gdifie- 
nsegdrie, wioski i zagrody t obrzucone 
bardzo rzadko: lud/ee nieprzychylni 
lub wystraszeni i nteioryzowani, 

A podróż koleją? Chłopak, zmęczo¬ 
ny przejściem Pircneji i dłuższym 
przeważnie marszem od granity, prze- 
brnąwszy przez trudności kupna bile¬ 
tu. zadowolony siada do pociągu, nie 
spodziewając się żadnej kontroli, lub 
bagatelizując ją—i - . . "wsypa” goto¬ 
wa, A łapią naszych me tylko przy 
granicy francuskiej. Więzienia od 
Figeras aż prawie pod Sevillę są ta¬ 
pet ni one Polakami. 

Po schwytaniu takiego pasażera 
proceder jest krotki. Bez radnych 
i łamacze n i głębszych badań pakuje 
go się do więzienia, a potem — traac- 
p orłem do Mi rundy. 

Te transporty h? naprawdę opłaka¬ 
ne. Pamiętam: przywieziono kiedyś 
piętnastu — jechali gdzieś z pod Fi- 


“The Race 

Ever sińce ibt dawn of history iii 
Europę, ihe German* siyled ihtmsclves 
as. a superior race and have eaisted 
im der ihat: ddusicm ever siwce. 

If you believe in the divltiOfcCreaiiott 
of li Ce* ycu musi then ad mit that their 
origiu front *ht comroon ancestor does 
not gfuc łbem any adountages or divitte 
priori lici cver łhe other racea. On the 
ot ner band, if you are 3 bclievcr in the 
biołogical theory of the origin of ntan. 
then you might be able to attrihute 
their tuperioriiy to the faot chat tfacy 
are desccndanls of the “tmssrng link ,4! 
while the othera 3re not. UoweYisr, one 
muiit idmir that ais Indmdual, a 
German, comci forth In la this worki 
without his canccnt or imtiativc and 
that i n di v i dusi ba& a right to esist. 
W hen b j> roup of imiividu , a)& who have 
the J^ine cuatoms and traditions band 

themselves tegertter into a tribt or 

naUtm whether amaU or large has a 
right ló etttib Foland aod a do zen ather 
na non:* Itad tbat rtghL The wutld i* 
larg* and with ltx uait natural re- 
^□urees i* ablc (o ptoyide adctiuateły 
for cv ery body. 

Mityhr the GermariŁ jusutfy rhelr 
eonąuprablr propcnslties upoń tha fact 
ihai there must fos one race and one 
bnguifge and that ipao facto >E thdrr,. 

jf the Germn-ns are determincd in 
Germanizing the world, why don r t they 
display tlieir aupenortŁy by utimg ot Hf r 
meihodft of platntng their SocaJled * F eul- 
turc" thaii by cqnmutVinf the worst 
kind of atrocitieip and d«t>troylng the 
bem tłuit enists In any people? Evtm 
tuiture in its every-day błttlc ittecrfi 
the best. It they would tcvcJbe their 


geras, (kilkanaście godzin jardy kę* 
lejaA W ar tow ni kom nie chciało Ufę 
pilnować więźniów, którzy jechali to¬ 
warowym wagonem. Związali ich dru¬ 
tem w ten sposób, że wszyscy tworzy¬ 
li jedno wielkie kolo (dosłownie), 
zamknęli wagon, a sami poszli do 
przedziałów osobowych, Prztcicjf to 
tylko "prisonieron”, ło prawie . , , nie 
lud/ie. 

Jeszcze z więzienia, cży żara? po 
prryjeździc do obozu,. nieszczęśliwy 
delikwent pisze do naszego Poselstwu 
w Madrycie^ prosząc o pomoc i opiekę, 
a firredewózystkiem o uwolnienie go. 

I tu w tai me zaczyn* się tragedjt, 
Władee nasze są bezsilne. Po mor 
mofrrjrił/ną dają w miarę możność/, i 
pomoc? moralną fest już znacznie 
goreej, a ts uwolnieniu prawię że nie 
rnćr mowy, Należę do tych bardzo nie¬ 
licznych jednostek, którym udało się 
wydostać i znam te sprawy. Będąc w 
Hiszpanii, widzi się straszny los czło¬ 
wieka hez opieki własnego, silnego 
państwu. Tfttkfuje się go bez pardonu 
i załatwia jego. sprawy tyłka ła>.ki, 
dobrego serc? lub humoru. “Gdyby 
to przed wojną .. . oto jest rwykła 
odpuwied* naszych przedstawicieli w 
Madrycie, “przecież my teraz nie ma¬ 
my żadnych sankcji; możemy się od¬ 
woływać do ich honoru — są grzeczni, 
ale nie można nic załatwić.* 1 ... I tak 
w kółko. A nie trzeba zapominać, it 
na Hiszpanii ciąży łapa niemiecka. 
Wiele rzeczy robi się tam pod dyk¬ 
tandem lub nawet celem przypodoba¬ 
nia fię fficmcom, Oni są silni, z nimi 
trzeba się liczyć. 

* * * 

Sam obóz w Mirandzie połażony 
je*t bardzo malowniczo w wielkiej 
kotlinie górskiej nad rzeką. Ogrodzo¬ 
ny murem i drutem kolczastym, ob¬ 
stawiony szczelnie wartownikami. Już 
zdała świec? jego "pobielane ściany", 
gdy t wszystkie bundynki i baraki są 
pomalowane 'na biało- Obóz jest po¬ 
dzielony na dwa bfitałjony. —- hisz¬ 
pański i zagraniczny* Ten oiUtnt — 
na kompanie poszczególnych narodo¬ 
wości. Trzeba przyznać, że my Polacy 


Superior ” 

tacties, that fo destroy the worst and 
preeerye the beat in any race, then tomc 
logie might be ascribed to tbeir Scłfish 
theory, 

1 |owever, let us make same compad- 
aans. We will zdrnit that the German a 
m a masa are superior to other peopłe 
próYtding their mass is v»stly superior 
in number. lndividually, they do not 
measure up to the standards ol other 
pcople. A German^ mind is phlegmatic 
and iacks the ini(lnttvc and inrkpeml- 
cttce that a l J ole possetsc*. He ii a 
great follower, 

Ali ihrough the centurtes the Ger- 
mana clung tenaciously to That bar- 
b arian weapon —called war. They are 
the ucme of seUishness, Because of i his 
łalłaciouw belief of superiority they do 
not bclievc in the cJtfftencę of God. 

Truć test of the loftiness of cutturc 
ol a na; eon is w het ber that nstion hasi 
the good-will or estecm of other 
uatioru Germany bas ncver reacbed 
thojit hcights of grandeur. In filet she 
n a lone wolf. Through ages -he hai 
diuplayed jealousy and en mi ty. She has 
bcen a detriment to peacc and siathility 
not only in Europę but rhroughoiit the 
w hole world, Her selfish aggressive- 
mess ae practiced by her leadera as well 
os the peopie. will eventually bnng 
about the desiruetion and obhteralitm 
of the German naticm. The command- 
ment* M, f*ove tby neighbour aą thyself” 
is t ł eversed by thein. Their uttet di«- 
regard for freedom .md libertyj: their 
lock of rcspectabłlity, and rcłiability 
for any igr cement* bitwech natfons; 
their atrocious and! maheiotis aitacks^ 
upon iopoccnt peoplć will ultimately 
resulL in a Kace Inferior, 

T. 


stanowimy w Mirandzie grupę na/- 
bftrdsirj zwartą i karną? mającą swują 
organizację i nawet swoje “władze." 
Zawdzięczać to można kpt. Sitarskie¬ 
mu. który, mimo tego że mógł mieć 
najrozmaitsze udogodnienia i ulgi. 
nie sJtorzy-^jaf a nich, mieszka w ba¬ 
rokach i dla tego właśnie ma mir, po¬ 
słuch, i zaufanie tak u Polaków jak t 
Hiszpanów, 

Mżim/fiki óyfif są bardzo ciężkie* 
Głód, brud, robactwo i trudne warun¬ 
ki mieszkaniowe (śpi się na gołych 
deskach), są to cztery najgorsze elę- 
menty. Ale najStraszniejszą rzeczą 
jest beznadziejność, świadomość, żc 
pobyt w Mirandzie może się przeciąg¬ 
nąć aż do końca wojny, że każdy z 
więźniów moie sie siać takim “pH ko¬ 
niem" hiszpamkśni, może na cale ży¬ 
cie. Tej myśli każdy stara stę me 
dopuszczać do slebi?. ale ans jak zln 
i uprzykrzona osa ciągle brzęczy, od- 
pędzana wraca znowu t dręczy. 

W całej Hiszpanii panuje głód. Nie 
nta więc nic dziwnego, ze odczuwają 
go przede wszy siki cm więźniowie. 
“GJtrbanroę.'' (rodzaj grochu), crasein 
kartofle, jakaś zupka, cos, co mę ma 
nazywać kawą, oto mcmi obozu. 
Szczęście, że &ząd naśz prze/nacfyl 
pewną kwotę na dożywianie mirand- 
ccyków, a3c niestety, to nie jest dużtt. 
Bard?o duże braki odczuwa się 
przedewBjystki em jeśli idsie o ubra¬ 
nie, buty i bieliznę. Zimą marsz więź¬ 
niów na >*acje po węgiel czy di iccwa 
wygląda strasznie. Poo kry want jakie- 
tttlś workami, kacami, w lachmaimch. 
butach, a raczej wspomnieniach butów 
iią cicho, ponuro Jak jakieś zjawy, 
nędity- Beznadziejny widok. 

Ucifczk-} z ohozif fest prawic nie¬ 
możliwa. Trzeba pr^edewsjystkieirt 
pokonać trudności obozowe; mur, 
warty itd-. — gdy to się uda. przed 
uciekającym piętrzą ‘się stokroć gor¬ 
sze trudności w dalszej drodze. Ten 
sam powód, dla którego ktoś dostał 
tnę do Mirandy, nie pozwala mu uciec. 
System, doprawdy genjałny. 

Komuś, kto będzie czytał ta 
wspomnienie, wyda się może, że pizzę 
zbyt czarno, że aż lak ile na pewno 
nte jest. Niestety — wszysiko co 
piszę je*! prawdą. Kilkaset Polaków t 
■siedzących w Mirand*fc jest skaka¬ 
nych na zagładę, jeśli wojna potrwa 
jeszcze prze* czas dluzszf, lub jeśli 
nie uda aią naszym władzom w jakiś 
aposób im pomóc. Tu, msm wrażenie, 
dużo mogliby zrobić Anglicy. Swoich 
ludzi po dłuższym coprawda czacie, 
ale jednak wyciągają. 

Czy Hiszpanie są rzeczywiście tak 
źli i ofcrutnl? Fakty przemawiają ta 
tym* lecz naprawdę jest trochę tna¬ 
cie j. Oni są tylko aupetnie inaczej 
"naatawitni 14 jak my> Dla nich życie 
ludzkie nic ma wartości, jeden mniej 
czy więcej' 1 ", to się przecież “nie li¬ 
czy." Są mściwi i nie umieją prze¬ 
baczać wrogom, a pryędcwszystfeiem 
wrogom politycanym. Następnie 
przeszli wszyscy pr^ez trzyletnią 
wojnę domową, która' była strato* 
me przez jakieś krwawe bitwy, atu 
przez okrucieństwo i bestajoJstwo obu 
stron* lak “frtmkiatów jak i republi¬ 
kanów." Go tego Hiszpanie zię przy¬ 
zwyczaili i ten syeKnm w dalszym cią¬ 
gu konlyruiją, 

• * # 

W«y»tktfr tę fakty, są dobrze znane 
naszym rodakom pozostałym we 
Francji. Edawacby się mogło, że 
trudności przejścia preę^ Hiszpanję, 
że widmo Mirandy powinny preecie* 
odrdrąsityc, zatrzymać tych ludzi we 
Francji czy w Szwajcarii, w której 
obozach jest całkiem dobrze, jednak 
tak nie jest. Nieprzerwany prąd ludzi 
płynął i płynie przez Hiszpanię* lu- 
dzie. dla których nłęmn ani prze¬ 
szkód. ani trudności, bo wiedza 
po to Idą. I d ą do wojaka 
polskiego* b y bić się o 

& w o j r własne Państwo, 
które będzie mogło dać *wyiń obywa¬ 
telom opiekę i oparcie, które sprawi. 
ze Połąk nic będzie jur mógł być 
H prisoruero r \ gdyż fit&ć bądżie za nim 
silą i powag* odbudo¬ 
wanej .Rzeczypospolite j 
(A- Świder*ki) 
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List marynarza 


POD BIAŁO-CZERWONA BANDERA 


Londyn* w październiku. 

Bawiąc na urlopt^ na usilne prośby 
moich londynskt cii przyjaciół, staram 
*ię na pi&ać parę wierszy o naszym 
życiu na morzu i w Wielkiej Bry¬ 
tanii. Inne rodzaje broni dosyć ob¬ 
szernie pisały o swoim życiu, jedynie 
o naszej marynarce jest bardzo cicho. 
Jest to w pewnej części winą nas 
marynarzy, ale na naszą obronę mamy 
to, ze dzieje się to z braku curiu Ten. 
kto ans mor**, nap&Wrio zdaje sobie 
sprawę z naszej ciężkiej pracy, którą 
wypełniamy bel względu na porę 
dnia ety pogodę. Ola na* niema 
Kwiat, łub niedziele gdyż pracy mamy 
po tifijcy. Odpoczynki po miesiącach 
pracy liczy się na doby, nickdwie ni 
godziny, gdy i będąc w porcie trzeba 
naprawić wszelkie mniejsze tiszkorke* 
ni u powstałe na morzu i dające się 
usunąć b tt ^tfocieyjłrdu". Jest nora 
ciężko, ale nie narzekamy, bo to dla 
dobra naszej sprawy. Jest nam cięż¬ 
ko, ale wytrwamy na naszych stano¬ 
wiskach i nie damy się. Sztandar ho¬ 
noru i wolności wysoko dzierżymy i 
dzierżyć będziemy nadal, tak jak nasi 
koledzy x Westerplatte. Helu, Gdyni 
i Oksywia. 

Kilkanaście razy propaganda Goeb¬ 
belsa jui nas zatopiła, a my, juk do¬ 
tychczas. spokojnie wypełniamy na¬ 
sze obowiązki. Widocznie Neptun 
jest dla nas tak łaskawy t Syreny 
jego tak nu kochają, że po zatopieniu 
wyprowadź*ją nas z powrotem na 
powierzchnię wód i doprowadzają 
okręt t nas do życie. Doprawdy, cuda 
idf difteją i niech ktoś powie że nie. 
to , . „ dam mu takiego kułaka, ze się 
s ra/umem nie połapie. Zftsstą Niem¬ 
cy Łuml podali w swych dziennikach, 
ze załoga polskiego Icontrtorpedowca 
nie chciała upuścić tonącego okrętu. 
Nie chciała, gdyż me było po temu 
potrzeby, a roto dwa Dorn sery posła- 
iismy do ' Krainy wiecznych łowów*. 
Zadrasnęli nas, — to prawda. — *ra- 
pili lekko jednego marynarza, który 
jetit już z powrotem na swym stano¬ 
wisku i do pewnego stopnia jest za¬ 
dowolony s tego zranienia. Będąc w 
angielskim Kapitału, nie tylko że przy¬ 
brał na wada*, ale zdołał j«*<re te* 


kochać się w angielskiej siostrze 
miłosierdzi*, Z początku x pewna za¬ 
zdrością patrzyliśmy na jego długie 
listy, które zawsze otrzymuje, gdyż 
do listów' zawsze tęsknimy, a tym- 
bardziej do długich i w dodatku od 
miłych kobiet. 

Trzeba widzieć tych marynarzy jak 
po skończonej wachcie siedzą ze słow¬ 
nikami w ręku i układają listy do 
swoich wybranek serca, lub do przy¬ 
jaciół. Układają je niekiedy całymi 
godzinami, bo nie daj Boże napisać 
szablonowy liat, 

Lii.ty pisane do naszych przyjaciół 
brytyjskich pomagają nam dużo w 
nauce języka angielek lego. Są w nich 
niekiedy błędy ortograficzne to praw¬ 
da, ale i te błędy znajdują zrozumie¬ 
nie a szczegół nie u kobiet u których 
nasi chłopcy mają wielkie powodze¬ 
nie. Jedna i Angielek przyznała mi 
się w sekrecie, ie nigdy podobnych 
listów nie otrzymała od Anglików. 
Podobno są pisane x taką barwą i hu¬ 
morem, że nigdy nie może poprzestać 
na jednorazowym przeczytaniu i. te 
i rudno jej uwierzyć, by io było pi¬ 
sane ze słownikiem w ręku. 

W obcowaniu z ludnością brytyjską, 
dochodzi niekiedy do zabawnych in¬ 
cydentów wynikających t różnicy 
obyczajów między naszymi narodami. 
Byłem świadkiem jak w jednym x 
portów Wielkiej Brytanii, rałóga na¬ 
szego kontriorpedowca. zaproszona na 
herbatkę i zabawę, stawiła się gromad¬ 
nie, no i tańczyło się r ogniem. Jeden 
z marynarzy po skończonym tańcu, 
pocałował swoją Miss w rękę. Miss 
ta, którą io widocznie spotkalu pierw¬ 
szy ror w życiu, spłonęła jak róża i 
wzrokiem zranionej sarny rozglądała 
się po salt, ety tego przypadkiem kto 
nie widział. A ze widzieli — schowa¬ 
ła się w kąt, Śmiechu było moc i za¬ 
bawa ukończyła się na wesoło ku za¬ 
dowoleniu tak gospodarzy jak I nas. 
Tego wieczoru ''Amor" nre skąpił 
swoich sina! miłosnych. Od czasu do 
czasu mężna było zobaczyć przy sła¬ 
bym świetle rei lektorów przytulone 
do siebie pary i usłyszeć wyznania 
miłosne. 

t * » 

Niestety to o czym wspomniałem 
jest tylko krótką chwilką, godziną 
spędzoną w porcie, a tych chwil jest 
milo, lvo czas apfcdtamy na ciężkiej 
pracy, prowadzeniu konwojów i pa¬ 
trolach. 

Prowadzeni# żonwo/ów należy do 
nojprzykrąejsscych najęć, jakie sobie 


tylko wyobrazić można. A lo ze 
względu nn powolne wleczenie się 
konwoju. Po czterech lub pięciu 
dniach wyczerpują się świeże produk¬ 
ty jak n. p. thleb, którego na kontr* 
torpedowcu ar powodu braku miejsca 
wypiekać nie można. W tych wypad¬ 
kach przechodzi się na suchary twar¬ 
de. jak kamień. J«|Ii w dodatku bę¬ 
dzie fala {co w jesieni, zimie i na 
wiosnę bywa Często) 1 kucharze nie 
mogą nic ugotować, to sądzę, ze każdy 
ma na tyle wyobraźni by odczuć , , , 
co to są suchary. 

Ale i to nie jem jwicie takie przy¬ 
kre, Trzeba pamiętać, że konwojowa¬ 
nie odbywa się przez t- iw. niebez¬ 
pieczną strefę, io znaczy przez takie 
wody* gdzie spodziewać się można 
nieprzyjaciela, Lodzie podwodne tyl¬ 
ko czyhają, by pnez lukę między 
kontr torpedowcami zaatakować który¬ 
kolwiek ze statków, łub i same kontr- 
torpedowce. Tle trudu wymaga obser¬ 
wowanie morza ątt peryskopem, — 
który łódź tyłko na chwilę wystawią, 
— wsłuchiwanie się w szmery w apa¬ 
racie podsłuchowym, który tez ma 
twój ograniczony zasięg lub też ob¬ 
serwowanie nieba za bombowcami f I 
to wszystko odbywa się przy akom¬ 
paniamencie wichru I przewalających 
się przez pokład fal. Obsada na 
swych stanowiskach bojowych na¬ 
rażona jest na zimne bryzgi fal. siar' 
panie wichru., no i silne kołysanie, od 
którego żołądek pod gardło pod¬ 
chodzi, i o którym tera tylko powie¬ 
dzieć coś-może, kto w czasie sztormu 
był na morzu. W czasie nalotu bom¬ 
bowego 1 fali, człowiek ’ czepia się 
wszystkich stałych rzeczy nn okręcie 
by utrzymać się na nogach i nie wy¬ 
paść za burtę; musi przytem ładować 
działa, strzelne i to ze skutkiem, 

* * • 

A teraz rzućmy okiem na maszyny 
gdzie praca odbywa się nieraz przy 
temperaturze bO-65 stopni C., gdzie 
woda czasami wlewa się przez luki na 
gorące maszyny i wypełnia całą ma¬ 
szynownię parą. Dobrze w dzień, gdy 
można luki od zawietrznej strony po¬ 
otwierać. Ale w nocy, gdy wszystko 
rmii być szczelnie pozamykane, by 
żadne światło na zewnątrz się nie wy¬ 
dostało, o ile jeszctc na dodatek zlę-i 
go woda pozalewa wentylatory i unie¬ 
ruchomi je— można udusić się! 

Ile razy trzeba iśc na pomoc Klat¬ 
kowi nadającemu sygnały S. O. S . i 
spuszczać na wodę szalupy, kiedy 
okrętem rzuca jak piłką I Wielu ma¬ 


rynarzy ginie wlsime przy takim fe¬ 
towaniu, leci na to sttiiać nie można, 
gdyż obowiązek nakazuje raiowąć ile 
można, ratować bez pytania czy to 
wróg, czy przyjaciel. 

Trzeba samem u to przesyć by aro* 
i u mieć ilę kosztuje nerwów gdy po 
cztefg od z Innej wachcie marynarz 
ułoży ilę do hamaku, lub w głębokiej 
hali maszynowej, czy w komorze 
amunicyjnej l ni ntąd nl zowąd odry¬ 
wają się atlnr detonacje. Przez okręt 
przechodzą wstrząsy i nie wiadomo 
ety to nasza bomba bydroklttyĆkJio ( 
ety niemiecka torpeda. 

• * # 

Oficerów i marynarzy łączy jedno 
wielkie wspólne nlcbeepiecieństwo, 
które cema-nlu/e ich w jedną, wiWJfeą 
rodzinę* Szanują się na wzajem i ko¬ 
chają. Częsta mocna zobaczyć łzy w 
oczach oficerów, podoficerów i mary¬ 
narzy. gdy żegnają jeden drugiego, 
odchodząc na inny okręt. Laika zdzi¬ 
wi to. gdy widzi te twarde, poorane 
twarze x rosą łez na policzkach. Oni 
się tez temu dziwią i wstydzą się tych 
łez, leci dzieje się to bezwiednie i 
wbrew ich wolt. 

Oficer ua okręcie nie jest tylko 
przełożonym uzbrojonym w “prawo'* 
i "przepisy dyscyplinarne'". W pierw¬ 
szym rzędzie jest przyjacielem i jak- 
gdyby starszym bratem którego słu¬ 
chać trzebat dlatego każdy rozkaz jest 
sumiennie wypełniany, A oficer i 
podoficer wie, ac na marynarzu moż¬ 
na polegać i w najgorszych Chwilach 
na niego liczyć można. 

Marynarka nasza jest obecnie więk- 
sza niż kiedykolwiek była w historii 
Polski, ciągle się powiększa i —* da 
Bóg — wrócimy do Fokki z llotą tak 
wielką jak nigdy. 

Niestety nasse polskie społeczeń¬ 
stwo dalekie było i jest ud zrensunde- 
nia marynarki t traktuje ją po Więk¬ 
szej części po macoszemu, jest to 
wina po trochu i marynarzy, ż* lak 
mało piszą o tobie. Niestety — po¬ 
wtarzamy — mamy mato czasu po 
tętnu, a zresztą nie można zbyt wicie 
mówić o sobie, gdyż byłoby to s*it,ó- 
chwalstwem. Sądzę, te po wojnie 
inni o rta* będą mówić. My wypełnia¬ 
my obecnie tylko swoje obowiązki 
mając przed oczami cierpienia na¬ 
szych braci w Kraju i naszą BijNo- 
Czrrwoną Banderę i Orłem, która 
nam codziennie powiewa i dla której 
będziemy żyć lub mterać, lecz nigdy 
bez Niei* 

Edward Skrzypek, 


THE SAILOR’S LETTER 


W tnie enjdyittg my furio ugh. at the 
ferment reqiirsi» of iny London frlends, 
1 atn atiempting to w me a lew hn« 
abtmi nur Hfe on the sea and in Greal 
Fritóin. Ol ber bra ncher ©f terri tr 

havę efttensively writien ałunu ihetr ąę- 
tlviticK, only almoit noihing wjh sald 
aberut oor Navy, It is undoubtcdly io 
a certsin cxtcnt nur own fauli, but we 
aiaurc you that it is not tłuc to Eaciness 
as someonr may judge bm only be- 
caiiM' o i łąck of limr. Who knowi the 
realize how bard wo work perform- 
łijg om dutie* witłiOUt regard for the 
timc of the day ot tfic condi ucn o£ Ihe 


VL f cBther. We have no hotidayu, no Sun- 
days because we have work up to our 
ears. After niontha af lolltng we are 
somellmea granled a r*st of a day or 
Keverał hours only. While in a port it is 
impcr,itive to repair a!l kimU óf minor 
dątnage* that happenod on the ne* and 
ihat cim be done wirhout entering the 
doek yardii, It is lireŁom* for uk but 
we do not complain as it is for fi goud 
cauec. Ahhougb Et Is so iu»rd, never- 
thcless we will remain ai out postK. 
Wę liold and we will hołd firmly tlić 
ba«iner ot hnnour and freedom as tntr 
conrra<kiidn-arTna did whil* defendlng 
Westerplatte* Hel* Gdynia and 


Oksywie. 

According to ibe ł^oebbers propa¬ 
ganda we were sunk *evcral limes buł 
we Ktill arę performing 4 quietly our 
dulies. Evidciiily Neptuuc ii kmd 10 
us and his Mcrmaids l©ve us to weil 
that after each drowrung they cucort us 
back to Mirfacc of the Sea. Indeed, 
mimcle* are taSctng płace and Set no 
one io say, no, because I will gtve him 
sucli a putiching tliat he would not be 
abłe to collect łus Jhoiighta latcr. After 
aU the Gtrnrt&tis ihemselves published 
la ter In the ii tiewspapetn that ihe tttw 
of tbe Połish ilcątroyei did not want to 
knvc tljeir siitkrng »hlp. Tnie. thty iHd 
not want lo leaix sińce tiiete wdb no 


netil, bul in relafistioiii they r.mi ta the 
bortom of the sta Iwo Der mer plancie 
True, they sHgbtly darnaged our ihip* 
wuunded one of the sailors who is al* 
rcady back tu his post To ceriain r%- 
tent, he is glad that, thn! happened. 
While recoucring in one uf the Brittsb 
hospitals he not outy ysmed *omę 
Wright bill aha felł in foVe wilh a 
nurise. With a certaln ammun of 
jcalousy we looked at the lottg letters 
włhch he ulwcyą rtcewęd from hor. We 
always y eu.ru for Irtters, especially Inrig 
ohciś sent by 3ovely women. 

One słinuld &ee Thesc saiłors winie olf 
diliy. ilmy sit with dictionartes in tftfłt 
himds and compoue letten to tbedr 
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łweetltcam or fricitdti. They are writ- 
ing rtomfftimes (ar *everal hotir.ł—Cod 
joftrhJ—ta wHte a routirte ktter, 

Lettera wrilien to our Britlah Menda 
help u* to improwc our TCngUsh At 
Times they make mmc errors but th* 
reci pieni* oyttrlook them, cftpecially 
yaung wotnen among wbom mar buys 
won a great admtratian, Ońe uf the 
fingliah EafrtiH adtirittcd to mc aecretly 
that sbe rtcver reeerted simitar letters 
from Engltshmen She rebited that 
tbtMc kilera are ver y vivid and writtea 
with «uch colom and humor that she 
rcads thcm a cotiplt of limes and can 
hardly belięve that they were composeci 
by men whti*t krlówłedge 6f JŁogHłb 
liuiguage U vcry limited 

Out asaoęjatiaiis with the Bmisli 
peopk occasionally bringt amusfng 
cYenin duc lo the diffcrent contcm* 
among out natums. I wxin««»d one of 
those eYenis wheti I wia in one of the 
porta in Great Britiin, the erew of aur 
desttoyer betng mviledi to a soclal party, 
reaponded in greał numbera and we 
were dancing with great enjoyment. 
One of the bailort M the eud of the 
Bance kiascd his Miss' hand. Evidemly 
thi» happencd to the Wisa for the firn 
time iu hor life. she bluuhed like 4 iom 
and with a ELirprised took, ihecplśhly 
Jooked aro mul the hall to ace if anyone 
ihe inctdem Thty did *ee it and 
she hid herself in a corner. There was 
p tenty of tang liter and Lhe party ended 
with a niutual uHśfaction to the hast 
and the guests, Ctipid wa* not itingy 
with ha arrews of love thnt evemug* 
From tune to time we conłd see by the 
refkettott of the dlm lighis couple* 
ttcetled cloHcly together and whisper- 
ing sweet. worde. 


UnfortunateJy, the ovcnt I ltave men’ 
tioned la only a shorl hour apent whtie 
in the port, and these momenty are few 
heca ust nearfy aU of our time i& ipent 
on hard work auch as convoyirtg and 
pat to ling. Garding cotivoy» i» the most 
uapkasant undcrt.ikitig one could ima- 
ginc. This is so hecause rhe eonvoys 
traYol at a atow fijwed. Aitcr four or 
fivc days the fresh producti like bread 
are gone and bccau&e of Inek of tpace 
the bread cannot be baked So a change 
la madc to hard hi&aaitit. Waves ap- 
pear fretpieiuty during faHł winter and 
spring and ihe cookt are not able to do 
arty cooking and aa a rejiuli everyotie 
knowif what a good dcl lottem en tho 
hard biBęiiii ttisikc«. 

But thb te not «o ńngdeaaant. One 
must remem ber that convoyinĘ takes 
place in dangerotis region*, that meanś 
over those waterń where you c*n ex- 
peci an enemy, The auhrnarinea wait 
paticnt ly so that they ran send a tor¬ 
pedo thfough the space betwcefl the 
dcatroyers to the convoyed shipa or to 
atlack the destroyers ibemfielves. Very 
much -d.iffics.tlt ohaervation of the sea 
througli the penscope ic reąuircd be- 
cauae rhe submatinc comes up only For 
a lhort limę. lo li sten to ihe sounds 
as overhćard by the detecting apara¬ 
tu*; to observe ihe sky for the bombers, 
AU of th»e thinga take place with the 
accompaniment of the wind and the 
roJls of wiłvtE ovcr the deck. The ecew 
in rheir posts te endangered by the cold 
splash of the waYoa and the drive of 
the wind. The suong rock mg of the 
boat cauaem the "stornach to cumę up 
to the throat”. The only person w ho 
tan apprcetate ihia siiuaison i* one who 
Has travcllcd on the ąea dutiug a atonrn. 


Ilu ring the timE of bombing from tho 
air and tea, a sailor cltngs to anyihing 
that te solid on the skip so ibat hr could 
s! iii rema i n on hii Feet and woutd not 
be tossed out on the gunwaic board aa 
he muai loftd the gum K sh&ot and do 
that with skilL 

No w wę will go into the machinę 
foom and obaerve them operat i ng at a 
temperaturę oF sixty to sixty-fi.ve de- 
grees centigrade- At times the Waler 
comes through the opening on the hot 
machinę* forming iteam. Sonic limes 
]>ortholes can be opened on the 
sheltered aide. But in the nlght when 
cverything mufet be dosed tightJy so 
that not a ray of Itght From the ittsude 
would escape and when the watefa 
would tlood ihe ventiJatont and stop 
them—then it is vcry eney ta emother. 

Many limes we $© tn the reacue nf u 
ship which has pvcn a S.O.S- s i gnał 
and lowcr the lileboabs while the ship 
if. being toiscd aro Lind like a hall- Many 
sailors lose ihcir lives tn thii kind of 
work but not aucntion shoałd be paid 
to this because duty ca,Ils to aave and 
rescue as many as you can, $9 vf and 
help wiihout asking any ąuestion* 
whęther frieuci or foe, 

In order to understand the łacrifice 
that a sailoi make* one musi go 
through all of thene things himaetf. 
While the sellor after spending four 
hours on the watch, te sleeping in the 
Jiammock or in the deep machinę hall 
or ammunition compartment, trnejc* 
pected powerful esplosioni are hcard. 
It cannot be rfctcrmintd whether the 
eaplo^ion tarcie from oiir depth bomb 
or tho German torpedo. 

The officet* and sailors shart one 
great danger whieh cementa them into 


one large Family, They mutually rei* 
pect and love one anoiher* Oft«i team 
are scen in the eyes of the offictr or 
sai lor w hen they bid one anolher farc- 
wull upon the tmnaler lo aitolher ship. 
The layman ić surptiscd io sec iears <m 
ihose hord faccs. The sailor* them- 
>elve$ leel ashamed of the«e tears but 
that happens unconstfou&ły and eon- 
trary to their will. An officcr on a abip 
te not only superior in ihe rulet, and 
regułation* of diseipline but is a Iriend 
and somcwłuit of an oldęr brmhcr 
whom you have to nbey and for that 
reiiifijn. every ofdcr is carried out con- 
scientiuusly. The officer knows that 
you can always depend upon a sailor 
and coŁint ufwm hlm in the worał mo- 
ments. 

Out rtavy i* larger tłum it evei bas 
betn in the htatory of Polond. and It i* 
incrc&sing and God will grant that we 
will return to Poland with a fleet 
larg er chan ecer. 

Uufortunatdy our peopte are not 
fully awarc oF the importanee of our 
uavy and for that reason neglect Iwr. 
Paitly it is the fauh of the navy a* they 
do not inform the public of Ua ofMBra- 
ttom. UnFcutunately They havc very 
linie time lor publicity and besides, we 
catinoi say too much about ourse|ves, 
heciiuse i hit would be stelF-pralie which 
"atinks". I lesl suro that aft et thia war 
ot hen will write abom us. We only 
earry out our present duli es, liaylng be* 
fote our cyes the sufler!aga and sacri- 
fices of our brotheri in our moihcrlatid; 
and a red and wbite banner wilh the 
white eagle whkh every day woyćs 
ovcr ua, 

For our Mothcijand we will liye of 
dic but newer without Her, 


BACZNOŚCI 


Windsor we wrześniu 1941, 

Do Armji Polski^ w Kanadzie mog;» wstępować obywatele [łólucy orał 
obywatele pań*! w fcpręymieitoBych i neutralnych. Obywatele kanadyj¬ 
scy musią imiennie tirykac rgodf swych wlad*. 

2, Ochotnik witfpujtcy do Armji Polskiej w Kanadzie podpisuję kontrakt, 
w którym zobowiązuje stę do podporządkowania się wszystkim przepi* 
*oni s regulaminom Wojska Polskiego, Ochomik przysięgi nie składa, 
niema więc obawy aby ochotnik mógł otrucie prawa obywatelskie Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Obywatele polscy ikladajfl normaItiij przysięgę, 
i, Zeitaly untalune następujące warunki wieku: 

i) ochotnicy do lomiciwa 

—personel latający nd 1S*?4 lat. 

—personel ziemny do 33 lat, 

b) ochotnicy do marynaiki od IB do 27 lal. 

c) cj'.liotnlcy do caiolgów i piechoty rmotoryzowdriej od IB do 40 lat. 
Ochotnicy urodzeni w roku 1924 O? lat) mogą hyc przyjęci ta pozwo¬ 
leniom rodziców lub opiekunów. 

Ponadto mogą byc przyjęci w wieku od 40 dn Sd lat specjaliści: 

a) bhifaliści i buchalterzy. 

b) telegrafiócit ladioteiegrafiści, teleińccltanicy, 
t) meclinnicy i technicy Jolńktwn* 

dl elektromechanicy, 

e> kucharze, krawcy, szewcy, cieśle, stolarze, ślusarze. 

Ochotnicy w wieku ad 33 do 5U lat orar wszyscy ochotnicy żonaci* bez 
wegtędu na wiek* będą po zarejestrowaniu się powoływani imtennie 
przeir Dowódcę Ośrodka Rekrutacyjnego w Windaor. 

4, Zaciąg ochotniczy następuje na er** do końca wojny, co określa nastę¬ 
pująca uchwala Rady Ministrów z dnia 1 JV,t941 r* — (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 3): 

“j. Rząd Polski zapewnia ochotnikom pochodzącym z obu Ameryk 
zwolnienie ich * wojska w przeciągu roku od zakończenia przez 
Polskę działań wojennych 

II* R^ad Pohki zapewnia ulemoblUowanym ochotfukom beaptatny 
przewóz t Polski do ich miejsca zamieszkani* w Ameryce," 
i. Rząd Polaki gwarantuje ochotnikom zaopatrzenie inwalidzkie tak w 
Polsce jak i po ?4 granicami Polski, Zapewnienie to uchwaliła Rada 
Ministrów dnia B.VI. 1940 r, 

"Nie przesądzając zakresu aktów ustawodawczych, ktoremi Na- 
TÓd Polski wynagrodzi poświęcenie i ofiarę krwi swoich obywa¬ 
teli, Rząd Polski uważa ra nwój obowiązek nacteiny pewni flnie 
wszystkim walczącym r bronią w ręku Job nam i tn i cm sytia ą 
wyzwolenie Ojczyzny oraz wdowom i sierotom po nttrh. następu¬ 
jących uprawnień szczególnych: 

a) pierw^ęńfttwo przy uzyskaniu pracy, 

b> prawa do wyjątkowych ulg i ułatwień w dziedzinie kredy¬ 
towej 1 podatkowej, 

c) prawo do zaopatrzenia inwalidzkiego oraz renty dla wdów 
t sierot pozostałych po inwalidach wojennych, 

d) praw* do nadani* ziemi oraz pierwszeństwa przy nadziale 
eieiin w ramach reformy rolnej. 

Uprawnienia pówyitze będą udziałem nietylko żołnierzy obywateli pol- 
*kidi lecz również ochotników obywateli państw obcych, walcrących w 
azarejjąch Fobkich Sit Zbrojnych. 

Podpiisny: Preze* Rady Mirn«rów 
i Minister Spraw Wojskowych 
(—) S/fc(lr^ŁŁ ł ■ 


6, Został ustalony następujący żołd: 

a) na czas paóym w ff.nudzie — 


dla szeregowca 
dla starszego szereg, 
dla kaprala 
dla plutonowego 


1,00 dolar kaoadyjtdti dziennie 
1.15 dolar kanadyjski dziennie 
1.30 dolar kflnadyjtiki dziennie 
1.50 dolar kanadyjek! dziennie 


h) po wyjeździ? z Kanady — 

obowiązywać będzie żołd angielski, to znaczy żołd pobierany 
obecnie prrez Wojako Polskie w Anglji* niwny żołdowi ioł- 
nieriy Armii Brytyjskiej- 

c) * cFiwfFą przyjazdu do Polaki — 

ohowtąarywsć będzie żołd ustalony dla Armii Polskiej w Police. 

7* Dodatki rodzinne przysługują żołnierkom żonatym wcielonym w Kana¬ 
dzie do Oddziałów W. P.. a których rodziny zamieszkują w Kanadrie 
lub w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 

Wyszikość dodatku rodzinnego dja obywateli S* Ztędn i Kanady 
oraz patiu dających pierwsze p&pi^ry A„ względnie «ttarającyth jiię 

- o obywatelstwo kanadyjskie wynosi: 

—dla żony H dolary kanadyjskie 

—dla żony ! dziecka 46 dolarów kanadyjskich 

—dla żony i 2 lub więcej dzieci SB dolarów k3usdyj>ktcb 

V/ysokość dodatku rodzinnego dh rthywateh paljkich wynosi: 

—dl* zony 25 dolarów kanadyjskich 

—dla żony i dziecka 35 dolarów kanadyjskich 

—dla żony i 2 lub więcej dzieci 45 dolarów kanadyjskich 

Zrzeczenie się przez ochotnika przy wstępowaniu do wojska dodatku 
rodzinnego w tormie deklaracji pisemnej, powoduje traktowanie go jako 
ochotnika kaw*lera. 

S. Rejestrat ja. 

Każdy ochotnik, który odpowiada wyżej podanym warunkom wieku, 
zgłasza się pisemnie do najbliższego Konsulatu R, P- w Kanadzie i 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej lub do centrum P. t. P. 
w Kanadzie skąd otrzyma Kartę Rejestracyjni^ którą należy po wypeł¬ 
nieniu zwrócić do Konsulatu. 

Każdy kto tiauicfde do Konsulatów R. F. lub Ośrodka Rekrutacyjnego w 
Windsor, Ontario wypełnioną Kartę Rejestracyjną, otrzyma ' 2□świad¬ 
czenie o dokonaniu rejestracji' wraz a pouczeniem o dalazym postępo¬ 
waniu. 

Przed wyjazdem do Ośrodka Rekrutacyjnego W. P. w Wliutsoi ochot- 
tiik będzie poddany wstępnemu badaniu lekarskiemu w miejucii itese- 
konia przez lekarea wakazantgo pracz Konsulat i Polskie Organizacje 
miejscowe, celem zaonizŁ/ędzenla kosztów podróży powrotnej, w mzic 
nreuznonia go ra zdolnego do służby wojskowej przez Komisję Pobo¬ 
rową w Ośrodku Rekrutacyjnym Wojsk Polskich w Windsor. Obywa¬ 
tele Stanów Zjednoczonych z pierwszemi paplciatnl w drodze do Wlud- 
tor zatrzymują się w Deucht. w Placówce Nr. 7, Stowarzyszenia Wete¬ 
ranów Armii Polskiej. $3ÓD McDoueoU Street, gdaie po zbadaniu przez 
lekarza Ośrodka Rekrutacyjnego zostają skierowani da Windsor. 

Adro* Ośrodka Rekrutacyjnego W, F- w Kanadżie: 

P. O. Boz m. W^mlspor, Outario 





















W wojaku polskim w Kanadzie n.i- 
stąpiły już pierwllc swatane. Oto 
fotografie 15 szeregowców, ochotni¬ 
ków do lotnictwa, którzy zaawsoim- 
wali nu starszych szeregowców. 


PIERWSZE AWANSE 
First Promotions 




H^aę/irw Łubieński 
Ur. w Warszawie w 1819, obywatel 
polski, odbył w Pol SCO w 12 Baonie 
Pancernym całą kampanię wżze£- 
niową, Potem prąci Rumun je, do 
Francji, gdzie został przydzielony do 
Centrum Wyszkolenia Broni Pancer¬ 
nej. bra t udział w walkach we Francji 
Wacław Lubieński, bora In 1919 m 
Warsa w, Foland, £erved witii paocer 
ban,tli en through rhc cntire Sepłember 
campaign of 1939 Lat er flew Fram Ro¬ 
land and Ihrough Ruinanta. managed to 
rench France wliczę he partkipated in 
bmiles 


Jnhn Lauesen 

Ur. w 1917 w Vejen, Den ja, obywa¬ 
tel amerykański,, przybył do Stanów 
i rodzicami jako małe dziecko. Stu¬ 
dent Aeronautical U tiiyefrsiiy w Chi* 
ca go, gdzie stałe przebywał. Wstąpił 
do W. F. do lotnictwa, bowiem sądził, 
ze daje mu to gwarancję lotów bojo¬ 
wych. Nie zawiódł się. bowiem jest 
przekonany, ze wkrótce jui będzie w 
Wielkiej Brytanii w szeregach pol¬ 
skiego RAF, □ klocem czyta! w gaze¬ 
tach amerykańskich. 


La u ca en John, bont in 3917 tn Vejen- 
Drnmark. American cittzen, came to 
tbę States aa a boy, Studeni of Aero- 
nauiiiLul Sełutoł of the Uwvt?ritty ol 
Chicago, jained ibe Połish Air Forer, 
Jioping to gof łightitig cZperiencO- He 
i% not ditiuppalmed a* he it> aasnred ihat 
in the ntarest futurę he should arrtve jn 
Greai Briiain to particlpatc wilh the 
Fcilish llyers in the atr hall lei. 



Edward Pustkę 

Ur, w 1915 w Clereland, Oh to, z za¬ 
wodu handlowiec, pierwszy prezes 
Oddziału Ligi Morskiej i Kpltmiajnej 
w Chicago, gdzie przebywał od 1937 
roku, wstąpił do W F w czerwcu 
Edward Fa&zkc, bora in 1915 in 
ęfeyeland. Ohio. American eitizen. In 
private iife a biirinta-sman, *cftve in 
socitd work. Fint preridcul of the 
local group of the Sm nnd Coioniłd 
L«gue En Chicago. 



Józef Skiba 

Ur, w 1917 w Brooklyn, New York, 
obywatel amerykański. Hareera. pra¬ 
cował w Polsce jako urzędnik pry¬ 
watny, do Ameryki przybył w 1937, 
pracował w New Yorku w prywatnej 
firmie. 

jo*ef Skiba barn in 1917 in Brook¬ 
lyn, New York, American ęittzen, boy 
genui Carrie to the United Siatę* hi 
1937. Office worker. 



T adrii srz fazkdi.yki 
Ur w l&ie w Chelsea, Mas>-. oby¬ 
watel amerykański, był w Bojąc* 
nauczyciel en t szkól powszechnych, 
przybył do Stanów w 1937, Pierwszy 
ochotnik *e Sianu Maksach u gett*, 
harcerz. 

Tadeufit Jatkolski, bom in 191& in 
Chelsea. Masa, American chiien, 
ztfrool teacher tn Roland, enne to the 
States in 1917. Boy Sc out. Ftfst volun- 
leer from Mussadiusjcit. 



Sumuei Kur land? ki 
Ur. w Warwa w te w I9łb obywatel 
polaki, 2 zawodu chemik. Do Kanady 
przybył z Japonii, dokąd tnę dostał z 
Wilna prze* Syberje rta wiosnę h f, 
Samuel KurlancUbL bora tn War¬ 
an w in 1911, Poliflh diizen. Pcofcurion, 
Chemical engmeer Cam© to Canada 
ftom Wilno through Si hen a and Japan, 



Fr.liks Kun ku 

Ur. w 1920 w Białej Podhinkiej. 
obywatel polski, przybył do Kanady 
w 1939 z młakami, krótcy aę wtaici* 
cielami firmy w Sankatchewan. 

Feliks Kunka. bont tn 19 ZG in Pa¬ 
lant!. Polhh Eubject. Amved in Cg nad ii 
with LLh purentg in 1930 , 



B ronisiaw W jr *rty 
Ur. w 1922 w Lubaczowie, obywatel 
polski. przybył do Kanady w 193$ 
jako emigrant, pierwszy ochotnik z 
Hamilton, Omorio, 

Bronki**w Wa-my, bom rn 1922 jn 
Poland. Polhih c Uri en. Amvcd tn 
Ca nada m mt ammlgrint in 1958, First 
vo)unteer front Hamilton, Oni, 



Edward ChłfdcW&ki 
Ur, w 1915 w Ctlicogo. pierwszy 
ochotnik do W, P. (kwiecień h- r.) 
x Chicago. Obywatel amerykański, 
Edward Chłedcwaki, boru in 1915 Lu 
Chicago, was one of the fi rat yoluntcem 
to tbe Polis h Armed Forcee tu Ca na da 
f tom that city. 



EugUŚ/ttifc Rybznyk 

Ur, w- 1916 w T ertysirie, Conn., 
obywatel amerykański, student szkoły 
górniczej z Texafl. 

Eugeniu&c Rybac^yk, barn in 1918 tn 
Terryyiile, Cosin,, Atucncsn *:itiiren. 
Student ól Mining Ącadcmyrin Fcaus, 



Edward Pselriiik 

Ur w 1916 w Chicago, obywatel 
amerykan akt. jeden z pierwszych 
ochotników x Chicago, 

Edward Pietrzak, bora in 1911 in 
Chicago, Uł„ American ettizen. One of 
the volun4;eflri froro Cliicaga 


First promotions took place artiong 
ihe flcldiers iu the Polifh Army in 
Conada. Bclow ihcre are photos of 3 5 
men. yoluntcers to the PoBnh Air 
Fotce, who were prmnotei] to the tank 
of Lancc-Corporałs 



Stefan Lwowski 


Ur. w 19IS w FJainfield, New Jer¬ 
sey, ohywatcj amerykański. Pierwszy 
ochotnik do W. P t Nowego Yc?rkii t 
Przed przybyciem do Stanów studjo- 
wał na Politechnice we Lwowie, Zna¬ 
ny działacz Harcerstwa Putftkicgo 
Stefan Lwowski, boru in 19111 m 
PliinField, NJ., American ciiizen, 
voiuntecr to the Poliah Armed Fotceo 
in Canada from the grem metropolie, 
New York. Unttl his amvjl *n the 
U S A. he was a student at rht Lwów 
Połitechnicał Instkuie. Very actiac in 
Pclimh Scouimg. 



Jerzy Indecki 

Ur. w 1906 w fwkowie, powiat Hrsc* 
śku, obywatel polski, przybył do Ame¬ 
ryki jako mały chłopiec z rodzicami. 
Z aawodu mechanik, rtąle zamieukt* 
wał w Detroit, pierwszy ochotnik t 
Detroit, 

Jerzy In decki, hotn in 1994 in Po- 
land. Fóhfh Citizen, eonie ta America 
*k a boy witH his parems Occupuiion, 
mechank, First vołuntter from De¬ 
troit, Mich. 



Edward Skuprerrski 
Ur w 1919 w Phoeni*, Uhitass. t 
zawodu h.md Inwicc. obywatel •imrry- 
kfihski atsle przebywał w Kanadzie 
w Sudbliry, Ontario. 

Edward Skupiemtki, boni in 1919 in 
Pilenia, lii.. American g t t l re n. Occtipa- 
t»un, tjsjsintrjitirEuin Latcly livcd in Sud* 
bury, Got, 



I Yieśław //po ryk Dgiuliktfwski 
Ur. w 1915 w pjLaKaic, New Jertcy, 
obywatel amerykański, t zawodu 
dziennikarz, 

Driulikowski Henryk Wie'.h.w. boro 
in 3915 xn Fnacraię, New J» r. oy, Ameri¬ 
can tati*en. Fiofeitaton^ newspapei man. 
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Migawki srkturkic 


Powaby mowy angielskiej 


Na dalekich drogach Europy łbie 
rati, jak pyl, obce oderwane eudro- 
ficiTiskif wyrazy. Dowiedzieli się* ze 
"prószę” brzmi po a erb s km "ifla/irn". 
a ”fló widrenii i" po węgiersku jest 
nieco trudne do wymówienia nawet 
dla Polaka, brzmi bowiem "WjmhmH- 
tatassro." W Rumunii mówiło się na 
didewciynę ''rfdfflniKoar*", co nic 
jest rnowui także najprostsze, i po¬ 
wiadało się o niej że jest "fruma"* 
co ©macza piękna. 

Potem wkuwali francuskie. Na* 
uczyli się że “proszę'* oznacza tu 
*Vi7 vons phit'\ że plecak nazywa się 
*‘ibc 3 u rfos*" a do dziewczyny mówi 
się "nmdemoisełłe." To zresztą wie¬ 
dzieli nieraz i z Polski, albowiem* 
jeśli chodzi o i prawy kobiece, język 
francuski zdobył niewątpliwi uniwer¬ 
salność. Ci co byli w Norweg]! prze¬ 
konali się że “Niemiec" brzmi tam 
"Tysk\ a chkb nazywa się "bred”. 
Mniej rozgarnięci wyrazili przytem 
miłe zadowolenia że “fjord" brzmi 
tam jak po polsku: "fjopi". Tak sa¬ 
mo jflk gentleman brrml po polsku 
także gentleman , . 

A teraz przyszła kokj na język 
Angielski. 

Do oddziału przydzielono ośmiu 
nauczycieli Anglików. W niewiel¬ 
kich kompletach, podzieliwszy sobie 
uczniów, dukają ani monotonnie: 

— the tabte. 

— fhe ętiair, 

— fńe* bank. 

— the pena/. 

— the book. 

Jest to sztuka nieteda nauczyć Po* 
laków aby w sposób prawidłowy wsu¬ 
wali język między zęby celem tu ys ka¬ 
nt a poprawnego, anglosaskiego "the\ 
Cala drużyna poci się popołudniu nad 
tym zagadnieniem niemniej wytrwale, 
jak rano w polu w przerabianiu obro¬ 
ny i natarcia. Zdarza »ę, że niejeden 
odpada w ęjwym boju, jak w watce 
prawdziwej odpada zabity żołnierz 
Reszta, w zmniejszonej gromadce, re¬ 
cytuje dalej: 

•*— yeltow, 

*— yeffow. 

Nie, powiada profesor, nie "/ef- 
fow". "yełfow. "W" końcowe się nie 


wymawia. Powtórzcie raz jwieże, 
prosie, yeltow. 

— y el/o w. 

—- No, lepiej, już lepiej, powiada 
zadowolony profesor. Jak posiedzicie 
jeszcze w Anglji z pięć. tzwó lat* to 
będziecie juz zupełnie znośnie wy¬ 
mawiali piękne, anglosaskie* yeJ- 
low , * . 

Zapowiedź wi el o k t n iego pobyi u 
zdała od rodzinnego kraju wywołuje 
wśród żołnierskich uczniów większe 
przerażenie niżby wywołała wiado¬ 
mość o wylądowaniu na wybrzeżach 
szkockich dziesięciu tysięcy Niem¬ 
ców. 

— Ja nie mówię, i łamaczy dobrotli¬ 
wy profesor, że posiedzicie tu pięć 
lat. Myślę tylko, że jeśli chcecie na¬ 
prawdę poprawnie władać językiem 
Szekspira i Miliona, to pięć Jat uwa¬ 
żam za termin minimalny, Minimal¬ 
ny. Oczywiście, powinniście przede- 
wszystkiem unikać między sobą 
mówienia po polaku * * . 

— No (o wreszcie zapomnimy po 
polsku i jak wrócimy do kraju nie 
będziemy mogli się porozumieć z na¬ 
szymi żonami, dziećmi . . . 

— O, doskonale, O to właśnie cho¬ 
dzi, 2 kolei to wy nauczycie ich w 
Polsce po angielsku. Widzicie, jak 
to dobrze. No. proszę, powtórzyć: 
the pert ctł is hhie, f/ie book is yeJI- 
Itsw * , , Yctłow, nic jetłow. Yet- 
/ow ... O. lak, yetłow. 

Profesor jest to stary, emerytowa¬ 
ny nauczyciel. Zgłosił się ochotniczo 
do tej pracy jak wielu innych Szko¬ 
tów, Przypomina mu jego dawniejsze 
czasy kiedy wykładał w szkole. Ucząc 
Polaków angielskiego chce być jesz¬ 
cze przydatnym w tej wojnie swemu 
krajowi. Nigdy, nigdy jeszcze nie 
spotkał w swem życiu Polaków, Zna 
jednak francuski i oni go trochę zna¬ 
ją, Czasem, wsłuchując się w kolejne 
odczytywania lekcji* że rhe win© ńs 
henry, that beer is lig hi, podnosi 
głowę z nad pulpitu i patrzy swymi 
bladymi oczyma delako za okno* 
Marzy. 

Kiedy lekcja się kończy, czasem 
mówi. jakby do siebie: 

— Chciałbym, abyście jeszcae czy¬ 
tali kiedy Szekspira . . * 


Ale żołnierski komplet jest nie¬ 
ufny* 

— Wiecaac? 

— Tak jest. powiada profesor, wier¬ 
tle. Bardzo piękne wiersze. Całe dra¬ 
maty wierszem . . , 

żołnierze milczą w sposób nabożny. 
Profesor snuje iwo marzenia Literac¬ 
kie dniej: 

— Albo jeszcze lepiej, Miliona. O, 
tak, Miltona , * . 

— Miltona? 

— Nie słyszeliście, pogan? jedne, 
o Miltonie? 

Komplet jest dziwnie opornym 
gruntem jeśli chodzi o piękny siew 
czystej poezji* Nic* nie słyszeli o 
Miltonie. 

— Olbrzymi* wspaniały poemat, po¬ 
wiada profesor. O, wielki poemat. 
Religijny, Kilka ly&ięcy wierszy . . . 

— I na drugi dzień przynosi, wy¬ 
jęły z jakiejś półki zaszczytnej* ol¬ 
brzymi jak biblja tom, 

— Widzicie, drudzy chłopcy, oto 
jeit Milton. Wielki poeta brytyjski. 
Będziecie mogli go czytać. I Walter 
Scotta* który napisał paręset po¬ 
wieści i opowiadań, I Shelleya, także 
wielkiego poetę. 1 Byrona, i Keat- 
sa- I * - - 

Potop nazwisk spływa law tną tia 
głowy ni o szczęsnych ludzi, którzy 
lekkomyślnym wgłębianiem fiię w taj¬ 
niki wymowy słowa yallow rozpętali 
cały Olimp brytyjskiej poezji. 

— Wadzicie teraz, powiada urado¬ 
wany tym ogłupieniem profesor, o, nie- 
darmo uczycie się mowy angielskiej. 
Wszystko to, wszystko, będzie wkm 
wtedy dostępne. W niedzielę rów¬ 
nież niema godziwszej rozrywki dla 
ducha jak zasiąść sobie w Ogrodzie 
z Pismem świętym w ręku. Dla nas 
w* tej wojnie zwłaszcza bardzo aktual¬ 
ne, Przypomnicie sobie jak to wy¬ 
praw ny procarz Dawid z daleka jed¬ 
nym kamieniem zabił olbrzyma Ool- 
jata * - . Goljat współczesny to* ręcz 
jasna. Hitler* Albo jak ośla pisz- 
ęręka w ręku Sam son a poraziła ruec- 
nych Filistynów • . . 

Tego dnia jednakowoż coś ciążyło 
na pilności uczniów, Milton, Keats i 
Pismo Święte podziałały raczej od¬ 
straszająco. 


Odpowiedzi 

Redakcji 

/. Kaśko. Springfiełd, Muśs. Dzię¬ 
kujemy za zainteresowanie *ię na¬ 
szym wydawnictwem i pańską własną* 
cenną inicjatywę. Prenumeratę “Od¬ 
sieczy" przyjmują w Stanach Centra 
przyjaciół Żołnierza Polskiego oraz 
kolporterzy, których wykaz ukaże się 
w najbliższym numerze. Pism© moż¬ 
na prenumerować takie przesyłając 
wprost adres czytelnika tła admini¬ 
stracji “Odsieczy"* P- O* Boa 303, 
Windsor, Ont„ Canada. Przekazy 
pieniężne przez- ‘monry order " dla 
“POLIM1LITPRESS" F. O Bo* 
,103. Windsor. Oni., Canacit, Warun¬ 
ki prenumeraty podane są w każdym 
numerze tygodnika na ostatniej stro¬ 
nie* Wysyłkę do podanych mm w 
piśmie adresatów załatwiliśmy. Za¬ 
łączamy serdeczne pozdrowienia. 

pj>żarz A, f Toronto. Oof*: Dzięku¬ 
jemy bardzo za dotychczasowe stara¬ 
nia dla roiJpo w** ct-hn lania “Odsie¬ 
czy", Kwitoriusz na prenumeraty wy¬ 
sialiśmy. Wysyłkę aUłą zarządzi¬ 
liśmy. Serdeczne pozdrowienia przę¬ 
sy łamy- 

Bcv, S- A. Janczewski. Sobieski 
Wis,: Wysyłkę zwiększyliśmy zgod- 
nie z zapotrzebowaniem. Należność 
można przekazywać prze* "mooey or¬ 
der"* dla "Pdlmilitprejss'". P O, Box 
363, Windsor* GnŁ, Canada* Łączymy 
wyrazy ceci* 

M. Skarżyński, Buffalo, N. Y.: 
“Odsiecz" wysialiśmy pod adresem 
p. Mrkołajeeaka- Od dnia dzisiejsze¬ 
go będzie Pan otrzymywał co tydzień 
na$z serwis prasowy* Łączymy ser¬ 
deczne pozdrowienia i życzenia dal¬ 
szej. owocnej pracy. 

Rev, F. Wtfamowski. Ftoral Bark, 
N, V - Za piękne i głębokie w treści 
sława uznania setdecznte dziękujemy, 
Z tym większą wiarą paifiymy w 
przyszłość i skutki pżacy którą pod- 
jęltSmy. Przesyłamy wyrazy czci. 
Wysyłkę załatwiliśmy. 

Biepak Zuzanna, Detroit, Mich.: 
Serdeczne dzięki za gorące słowa 
uznania dla “Odsieczy". Pismo będzie 
nadchodzić regularnie pod wskaza¬ 
nym adresem- Personel redakcyjny 
dziękuje za pamięć i życzenia. 


NASZA KRONIKA 


WIELKA ATRAKCJA 
SPORTOWA 


W Windsorze, Ont.. odbędzie »ię 
w sobotę 11 października r, b, wyjąt¬ 
kowa atrakcja sportowa * udziałem 
mistrzyni świata WalasiewicKÓwny 
występującej na terenie Ameryki ja¬ 
ko Stella Wahb* Walasiewicjrówna 
na czele zespołu Cleveland Olympics 
wypełni bogaty program zawodów 
tekkóAtte tycznych tta siad jonie Ken¬ 
nedy- Również rozegrany będzie 


^' 4 | 


mecz piłki metowej z jedną z drużyn 
kanadyjskich* 

Atrakcją programu będzie próba 
pobicia rekordu światowego przez 
Walasićwicżówoę, która w biegu na 
22Q yardów chce uzyskać czas 24 «ek. 
Mistrzyni świata, króra specjalnie 
urządza zawody w Windsorze dla 
żołnierzy polskich, jest przekonana, 
ze uda się jej zdobyć nowy rekord 
światowy przed tak miłym audy¬ 
torium, 

A więc wszyscy sportowcy i miłoś¬ 
nicy sportu jadą na U-go październi¬ 
ka do Windsoru! Zawody rozpoczy¬ 
nają się o god*. 3-ej p. p- Szczegóły 
w programach. 

WE FLINT, MICH * POWSTAŁO 
KOŁO P, Ź, P, w K* 


ski prezes, Jan Kołat wiceprezes, He¬ 
lena Kruszewska wiceprezeska* Hele¬ 
na Jedlowaka sekretarka, Zafja Kołat 
kasjerka. 

Do dyrekcji weszli: Franciszka 
K lassa, S- Czerwińsk i, Józefa Sordel, 
Władysław S, Witek, Józef Siwak, 
Janina Jędrychowska, Franciszek Kit- 
jaiiski* Anastazja Tymciak* Antoni 
Ferenc, Franciszek Pięknik, Ksiądz 
5. Roituowshi* miejscowy praboązcz. 
Jan Czernik* Helena Swierz, Jan Ku¬ 
ta, Marja Lepczyk. Jan Góralczyk, 
Adela Sttpuk, Aleksandra Czerwiń¬ 
ska. Leon Męniń&ki ś Antoni Czar¬ 
nocki, 

ŚWIĘTO PUŁASKIEGO 


fcstacje polskie i e/janckre o charak¬ 
terze politycznym, kii!(iifuttu>-&rty- 
jttycznym i TOWzrzjwtUfm* Na jedne/ 
t nich W Madison Square Garden 
śpiewał znany tenor polski / a n 
Kiepura, 

W przyszłym numerze "Odsieczy” 
zamieścimy pokłosie uroczystości ze 
szczególnym uwzględnieniem przyjęć 
urządzonych na cześć i o ł n i e r i y 
polskich z Kanady. 


ra 


Ub, niedzieli w Domu Polskim we 
Flint, Mich., odbył© się zabranie 
przedstawicieli lokalnych towarzystw 
i zrzeszeń, na którem prezes dett©lu¬ 
ki ego Centrum F, Ż. P. w K, r p. Leon 
Budzćnk i przewodniczący Sekcji pra¬ 
sowej przy Centrum, p* Jan Tyrka, 
zaapelowali do zebranych o wydaj¬ 
niejszą pracę w zasilaniu Armji Pol¬ 
skiej w Kanad*i« młodym ochotni¬ 
kiem polskim. W rezultacie ich apelu 
zebrani uchwalili utworzyć Kolo 
Przyjaciół Słolntefza Polskiego w 
Kanadzie, które będzie współpraco¬ 
wało i Centrum detroickiem i x jego 
Biurem Informacyjnem. W skład Za¬ 
rządu Kola t Dyrekcji weszli prezesi 
i prezeski wszystkich lokalnych zrze¬ 
szeń. Kolo zainteresowało eię tygod¬ 
nikiem "Odsiecz". W skład Zarządu 
Kolii wchodzą: Bronisław Hryniew- 


ł/ustrade zamieszczone na itrome 
o.i me; przifstaw/a/ą fragmenty 
wspaniałego pochodu ku czci Pula 
skfegOf w dmu ś'go października 1941 
w Nowym Yorku,,- 
Przebieg tego pochodu, w kfdeyin 
wedle na i skromniejszych obliczeń 
wzięło udział sto do stu dwudziestu 
tysięcy Polaków z Nowego Forfru i 
okolicy — opisujemy w osobnym ar- 
ryJruJł naszego wysłannika redakeyj* 
nego * 

Pochód t Pułaskiego był punktem 
centralnym uroczystości zbiorowych* 
Witfką doniosłość polityczną miały 
przemówienia radiowe, które w tym 
toku Stanowiły osobny punkt uroczy- 
SiMci, Oto między godrJną 4 tą a S r:t 
popołudniu stanęli przed mikrofonem 
Generał Bronisław Duch. 
May nr Nowego Yorku La G u a r - 
dtp i Wendett W t t t kie. 
Wiecs&rem odbyły się różne maiu'- 
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..' W LONDYNIE I BERLINIE 


Tytłzień, jaki upłyną! od nakreśle¬ 
nia dla “Odsieti^ ostatniego na&K- 
jio "Przeglądu'*, stal pod znakiem dwu 
wielkich nsAw politycznych Chitr - 
chiłPa i Hitlera, 

Dwie mowy —■ dwa style — dwie 
metody działaniu politycznego, 

* * • 

Churchill jest fanatykiem prawdy 
t wyjawia ją bez żadnych obalonek 
choćby u prawda miała być 
dla uurodu lirylyjjskie^ą. 

Gdy obejmował wiaiirę w okresie 
katastrofy francuskiej, wyrzekł w 
Izbłe Gmin pamiętne słowa: **Nie 
przyrzekam wam mc, o proc* walki, 
oprócz krwi, fex A cierpień''. 

Fotem, prnartawiając kilkakrotnie 
na lemat sytuacji wojennej, malował 
ją raczej w kotarze czarnym, nie roj- 
budzając zbytnio nfldneji ntcuzasad¬ 
ni onycH. bo przedwczesnych, Każda 
niemal mowa Cłnirctiiira zawierała 
•twierdzenie, ie Niemcy mają jeszcze 
przewagę na lądzie i w powietrzu. 

Na tem właśnie tle szczególnego 
znaczenia nabiera fakt, iż w swej 
ostatniej mowie, wypowiedzianej rów¬ 
no tydzień temu, C harc iii tl d&nf&ął 
ópinji publicznej, ii przewaga lotni¬ 
cza fticmiec i ich inicjatywa w po- 
wittńii nttieiy jtii do przataiłÓScL 

Niemiecka 

,h LU FTW A FFE' 1 PRZESTAŁA 
BYĆ ISTOTNIE GROŹNĄ 
WŁADCZYNIĄ PO¬ 
WIETRZA 

Hitler odczuwa coraz to wyraźni rj- 
•ze braki, zarówno w sprzęcie lotni- 
ćzym. jak i w personelu. 

Straty jakie poniósł na froncie so¬ 
wieckim f .'j dla lotukiwa niemieckie¬ 
go katastrofalne, Rosjanie twierdzą, 
i* Niemcy tam utraciły BfiOO samo- 
Jorów, jest to prawdopodobnie cyfra 
przesadzona. Ale w każdym razie kli¬ 
ka tysięcy aparatów niemieckich uleg¬ 
ło na lym froncie zniszczeniu. 

A pcmonel lotniczy? 

Naczelne Dowództwo niemieckie 
ogłosiło zeidawierno strat za czas od 
22 czerwca do H sierpnia b. r. Cyfry 
tego zestawienia są niewątpliwie fał¬ 
szywe i tak skonstruowane by wy¬ 
kazać. ze ofiary ponoszone przea woj- 
tli o niemieckie *ą stosunkowo nie¬ 
wielkie, Otóż w tem zestawieniu fi¬ 
guruje jako jedna z pozycji strat 
ó „ ą 0 0 lotników, Przypuść¬ 
my. że w drugiej połowie sierpnia, 
wc wrześniu i w pierwszych dniach 
października straty niemieckie utrzy¬ 
mały się na poziomie pierwszego 
okresu wojennego — otrzymamy 
wówczas cyfrę około 14,000 
unieszkodliwionych lot¬ 
ników niemieckich — i to 
werlle tendencyjnej statystyki naczel¬ 
nego dowództwa, W rzeczywistości 
możnaby napewno cyfrę tę p o - 
U w ot i w 

Wielka Bry/raojn. rosi lana produk¬ 
cją Stanów Zjtó,, uzyskała juz prze¬ 
wagę w powietrzu. Przewaga ta ru*tu¬ 
by od tej chwili bardzo szybko 1 siała¬ 
by sic prsygniaLBjącą* gdyby nie ko¬ 
niec srność zasilania sprzęte w lutni¬ 
czym sojuszników rosyjskich, których 
straty w zakresie lotnictwa są na- 

E ewno ni o mniejuze od strat niemiec- 
iclv a których produkcja lotnicza 
jest od niemieckiej nieporównanie 
mniejsza. 

Najcięższy etap wojny powietrznej 
jest już poza nami- Klucz sytuacji 
znajd uje się teras w ręku Stanów 
Zjednoczonych. Jeśli produkcja Sta¬ 
nów odbywa^ się będzie we właiti- 
wcm tempie, to pomimo konieczności 
zaspokojenia rynku rosyjskiego, lot¬ 
nictwo brytyjskie uzyska już w ciągu 
ujmy inką prze-wagę nad lotnictwem 
niemieckim, iż będzie mogło pftzo- 
wtftwać na stałe w ufrozywjc i to a Fe n- 
eywi r coraz bardziej wszechstronnej- 
W * * 

Trochę inaczej przedstawia * się 
oprawa z operacjami lądowemt, Chur¬ 
chill. odpowiadając na zarzuty, iż 
W, Bryranja nie rozpoczyna mwaaji 
na kontynent europejski, powiedział 
dosyć wyraźnie, żr — jak dotąd — 
siły lądowe W. Brytiuiji są za słabe 


by podejmować ofenzywę na konty¬ 
nent, a równocześnie utrzymywać na 
odpowiedniej wysokości pogotowie 
brytyjskie na Średnim i Bliskim 
Wschodnie. 

Ze afer zbliżonych do rządu brytyj¬ 
skiego dodano do tego ustępu mowy 
Churchill'® komentarz następującej 
treści: "W samej tylko Francji Niem¬ 
cy pozostawili 28 dobrze teyposażo- 
nych 'dywizji. Atak na wybrzeże 
francuskie, okupowane przez Niem¬ 
ców, mógłby przeto zakończyć się dla 
Anglików nową Dunkierką, o ilehy 
był poprowadzony zbyt srcieuplymi 
silami, Lepiej jest przeto poczekat i 
podjąć atak we właściwym momencie, 

Kiedy ten moment nadejdzie? 
Churchill unikał starannie odpowie¬ 
dzi na to pytanie, wykręcając się żar¬ 
tem, że Hitler nie zdradza Anglji 
swoich planów, te przeto on, jako 
u rem jer brytyjski, niema itamisriJ do¬ 
starczać informacji o planach brytyj¬ 
skich Kanclerzewi Trzeciej Rzenty. 
Z mowy ChurchilTa tupana jednak 
wywnioskować, ze nie liczy się on * 
ofe 


w tej chwili, ani w ciągu wczesne/ 
wiosny, którą uważa ta okres nie¬ 
mieckich prób inwazyjnych i 
ofenzywiiych. Wnioskując logicznie 
tu o żn aby więc 

JAKO OKRES OFENSYWY BRY¬ 
TYJSKIE i mzt WIDZIEĆ 
LATO 1942. 

Oczywiście mą to praywidywania 
warunkowe. Rachunek prawdopodo¬ 
bieństwa wygląda! inaczej przed 22, 
VI.1941 — to jest przed rozpoczęciem 
wojny niemiećka-ro&yjfikiej^ inaczej 
wygląda dziś, o już za tydzień czy 
miesiąc zajść mogą nowe wypadki, 
które zmienią mowu podstawę tego 
rachunku, 

O jakie wypadki idzie? 

Mnie tu być przystąpienie Stanów 
Zjednoczonych do wojny, wycofanie 
się Włoch z woj ny (o czern znowu 
było w tym tygodniu głośno) lub za- 
łamanie się nowej, w tej chwili właś¬ 
nie podejmowanej, ofensywy niemiec¬ 
kiej w Rosji. 


ołenzywą brytyjską na kontynent ani I ttt przechodzimy do drugiej ttio- 


Z teki humorysty 


jai 


Szef PołĘfipj Misji Morskiej 
Chief of r ho Polish Navy M ósma 


FRASZKI 


BROŃ PANCERUA 

Przy "pancerce* tok niektórzy się 
uparli, 

Źe jui przydział mają według żąda- 
o i o — 

W zmotoryzowanej lekkiej kartce- 

łaeii. 

Przy pancernej maszynie do pisa¬ 
nia , , . 


SANBWfCH STREET 

W 'Ośrodku* przy Ssndwtch ha 
imęceema 

Jeden i. drugim gryzą pióra gdzieś 
za biurkiem, 

W tym jest w7aśm> ironia zestawie¬ 
nia — 

Zr przy Sand w ich pióra gryzą gryzi¬ 
piórki. 


wy. pod której znakiem stał ubiegły 
tydzień — to jęat —- do mowy Kanc¬ 
ie tira Hitlera. 

kłowa ta była 

UKRYTA POLEMIKA Z NIE¬ 
UJAWNIONA OPOZYCJA, 

Hitler zapewniał naród niemiecki, 

żc musiał rozpocząć wojnę z Rot ją, 
ho tego żądało naczelne dowództwo 
niemieckie, które stwierdziło, że nie 
można podjąć generalnego maku na 
W. Brytanię, mając na tyłach po¬ 
tężną armję rosyjską Następnie 
pęwnił Koiiclerz Trzeciej Rzeszy, i:r. 
jest zupełnie zadowolony z kampanii 
w Rosji, ale przyznał, że nie spodzie¬ 
wał się takich przygotowań zt strony 
rosyjskiej, jak te, które ujawniły się 
w dotychczasowej kamprajL Sławiąc 
czyny oręża niemieckiego na froncie 
wschodnim jrapewnial Hitler iż Rosja 
jest juz w gruncie rzeczy pohita i 
japowiedaial nową. gigantyczną ofen¬ 
sywę, która jestt już w toku od 4ft 
godzin. 

Od tego czasu xż do chwili w której 
piszemy te słowa — minęły cztery 
doby i właściwie niki nie wie, jak wy¬ 
gląda ta gigantyczna ufcrtzywa i 
jakie czyni postępy Wytworzyła 
się paradoksalna sytuacja, ze o dzia¬ 
łaniu na froncie niemiecka-rosyjskim 
niilceą komunikaty n i ornecko-rosyj¬ 
skie, a jedyne szczegóły na ten temat 
podaje — Londyn. Wedle przypusz¬ 
czeń Londynu największe nasilenie 
przybierze ofensywa na odcinku cen» 
trafnym, a Hitler rzuci wiele na sralę 
by zdobyć Moskwę. 

Wszystko to być może, ak sądzimy, 
że najlepiej poczekać t oceną sytua¬ 
cji na froncie na ujawnienie pierw- 
szych rezultatów natarci j niemiec¬ 
kiego. Dziś ograniczmy się tylko do 
stwierdźenm, *e r wielkiemi operacja* 
mi wc,j*imenii ma się raacz podobnie, 
jak z cnotą dziewicy. Jest rzeczą bar¬ 
dzo podejrzaną, gdy rodzice mówią o 
leni źaditżo i zn głośno. 

• * V 

Ważnym czyiinikiem utiudnisj^- 
cym Hitlefowi pęłnt rozwinięcie jego 
inicjatywy palltycznó-wopikawej sta 
w dokzym ciągu 

RUCHY PODZIEMNE 
W EUROPIE. 

Fak btmiu w Czechach nie opada, 
a natomiast podniosła się bardzo po¬ 
ważnie w Jugosławii i Buł* 
g a f j i . 

Niektóre oddziały powstańców 
jugosłowiańskich, toczących walkę 
partyzancką, dochodzą wedle oświad¬ 
czeń niemieckich do 12,000 dobrze 
uzbrojonych ludzi. Ich akcja spowo¬ 
dowała Niemców do wycofania kilku 
dywizji z terytorjum bułgarskiego, 
Dywjr jr ie oprowadzono do Bułgarjl 
z zamiarem użycia Ich do przygoto¬ 
wywanej z tęremi buigat>kiego ofen- 
żywy nienueckiej na Rosję. 

Tymczasem i w samej Bułgar ji cc— 
częły ęię ruchy zbrojne przeciw 
Niemcom, Przybrały one wielkie rcir- 
n ,i ary .*.włns/cza na okupowanych 
przez Buf gar ję terytoriach greckich, 
ale i wewnątrz “starej Bułgarji tm- 
iwur;-yły się oddziały partyzanckie, 
napadająca na nieinlecki* Transporty 
i na przywódców filo-nicmfeckich po¬ 
śród Bułgarów. Podobno zarówno 
kroi Borys jak i premjer Filow ut>pi 3 ~ 
wiedłiwilt jw dniu 19-go września f) 
swą odmowę przystąpienia do wojny 
akcją tych właśnie partyzantów. Czy 
jednak rząd bułgarski zdoła się oprzeć, 
na rfluż&zą metę naciekowi niemiec¬ 
kiemu — to rzecz imta. 

Wyżynko to razem nie dowodei 
jeszcze, by Niemcom grozić miała w 
najbliższym cKasie powszechna rtwo- 
hicjn europejska, Jej chwila jesreze 
nie nadeszła. A te Hit Jer jui wlt. że 
nie z dolał zl^mac oporu narodów 
europejskich przeciw t, ;w “nowtrmii 
porządkowi 1 ’. Kanclerz Hitler lubi 
podobno porównania * Napoleonem,. 
BrzypiMTinijmy więc słynne |jbwiedze¬ 
nie wielkiego Korsyltnninos M Wiała 
rnozJłM dokonać przy pomocy bagne¬ 
tów, Me ntr nwłżna na nich — zie* 
dzicĆ** 

Windsor, iJL.LML 
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Z lego morał, chłopaki: 

Los na i fancie jest zmienny. 

Ten, kto brat mnie w niewolę — 
Został jeńcem wojennym! 


A tui jt o my. boy*;, i bis is 
tłte way thrngs happei j <m 
Ute front. 

Those w bo earch art ctught. 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


Spisał R. Pobdg 


Seria V. 


ilustrował M m Walentynowicz 


Ach, to Pompką?! —■ zawołał — 
Niech He rr tutaj powoli. 

Taką pompkę to żywcem 
M tistę wziąć do niewoli! 


I *St» thh is Mr. Romka— 
Pray, Sir. come ncarer, 
l musi get you ałircT 
"Not so last. You wise guy.' 


A ja na to odraza: / 

Nir tak ostro, mój brachu! And in ihat zecond I was on the roof. 

J w tej samej sekundzie The German, fołłowed me 

Już siedziałem ni dachu. 


Ledwo nie pękł te włości The Jerry o!most 

Tak ślę jta mnie rozgniewał — burst with anger 

Tam cit s mam cie! — krzyknąłem w hen f escaped him‘ 
Skacząc r. dachu do drzewa. jumping from u tręe. 


Zanim Szwab mój zawezwał 
Sztab S. A. do pomocy — 
/t juz byłem na ziemi, 

A on m * . friinf^ jak * procy, 


Bcfore the Hun asked his 
S*men lor help 
t fomped to the gtound 
And łte fołłowed me* 


Niemiec za mną się wdrapał. 
Mówię hmh) — ftufunrcsAa — 
Zza komina wołałem: 

Bierz mnie, pieska niebieska! 


"Holy ęowT—f rom hehind 
the chimney l crinł — 


Chociaż iaraz odkryłem Although f tound a wonderfot 

Doskonałe schronisko — bide*out—tbe Hun bad 

Niemiąe szybko mnie spostrzegł, sp/ed me for ho was too ttoar. 
Bo był trochę sa blisko. 


Ónęe dii ring a rehdezvóu.t, 
all of a sitdden a "Jerry'* 
walkęd straighi on me. 


Kiody ind iief znów' miałem 
Bardzo miłe spotkanie — 
Gdy szperacz niemiecki 

Wyłyzł skądś niespodzianie. 
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PO DWU 


Piacd kilkunastu dniami, bo w dniu 
3Q-,gO września. minęły dwa lata ad 
chwili, w której nffdi Generała ŁV7a- 
dystewa Sikorskiego wziął na swe 
barki ciężar odpowiedzią]noże* za da!- 
*« losy Polski, 

Chwila, w której ten rząd powita- 
wał, nkalllezno&ci, wśród których się 
tworzył, były zupelztie wyjątkowe, a 
dla narodu noszc^o tragU/uc. W cią¬ 
gu nieszczęsnego września załamała 
*ię struktura naszego gmachu pań¬ 
stwowego. runął w gruzy świat nm- 
s^ych wyubra)eii i nadziei, muszej 
rjretzy wi*i ośeł 1 (tamtych marzeń o 
jutrze. Czarna noc zaległa nad Pol¬ 
ską, kir Żałoby okrył tiasąe >erca i 
utwwi! całunem każdą nassą myśL 

Trzeba było wielkiego hanu. wiel¬ 
kiej wiary w pm łannictwo wlanego 
narodu i niezłomnej woli wydobycia 
Kłaju a otchłani nlts/częścia, aby 
wśród takich okoliczności uchwycić 
w swoje ręce ster i podnieść w górę 
sztandar bojowy. Na tę decyzję, | na 
ten hart dtlflzy zdobył się generał 
Władysław Sikorski. Od dwuch lat 
jest szefem Rządu Jedności Narodo¬ 
wej ■ Wodzem Naczelnym Armii 
Polskiej, 

jesteśmy pUmem żołnierskim, 1 * 
natury rzeczy nie zajmujemy się 
sprawami politycznymi. Nie jest 
jednakowo* polityką omawianie do¬ 
robku ogól no-na radowego. A takim 
dorobkiem ogółąp-naeadowym są 
osiągniętą rządu RiecżypÓjtpólHef 
it* obczyźnie. 

Rząd ten wbjąi zuaięgiem moralnym 
a we go działania ws zys t kich PoUków 
n a święcie. Pod lym względem niemo 
i od początku nie było wątpliwości. 
Wszyscy Polacy w kraju i na obczyź¬ 
nie uznał i jako zasadę naczelną. i« 
w nic narodu polskiego reprezentuje 
jedynie legalny r?.ąd ppiąki. który w 
imieniu Polski mówi t działa, przyj¬ 
muje zobowiązania 1 zawiera sojusze. 
La* nic nszczędzj^ Polace straszli¬ 
wych cierpień najazdu I chwilowego 
rozbioru. Eiyliśniy i jesteśmy okrut¬ 
niej prześladowani przez borbarzyn- 
skie hordy Hitlera, rui inne podbite 
narody, JVi* przeżyliśmy jednakowoż 
dramatu wewnętrznego rozdwojenia* 
Nie było i niema u nas w Kraju ja¬ 
kiegoś rządu marionetek, stwoi^onego 
prze* okupantów, Nic było i niema 
u nas prób paktowania z najeźdźcą, 
prdb poniżania się przed wrogiem, 
Od 30-go września 1939 do chwili 
obecnej istniej* niezachwiana jedność 
narodowo pod przewód ni etwtrn Rządu 
Rzeczypospolitej, powołanego przez 
legalną Głowę Państwa Polskiego, a 
uosabiającego w sobie zna jestat Fuji- 
ziwa Polski ego. 

Al* rząd generał* Sikorskiego nie 



Gen. W łady stew Sikorski 

ograniczył się bynajmniej do icłi 
symbolu. Dniała! czynnie we wszyst¬ 
kich dziedzinach. W których tu działa- 
nić było w ogóle możliwe, Kiedyś, gdy 
opadną fale wojny i gdy wrócimy do 
wyzwolone; Ojczyzny, będzie można 
dopiero ujawnić eałoksaruh tych proc, 
które podjęto na obczyźnie i w *a- 
mytn Kraju. Dziś zaznaczamy tylko, 
re pełna poświęcenia działalność 
Rządu Jedności Narodowej uratowała 
podstaw (iffp ftitrresy narodu polskie 
go w toczącej się gigantycznej walce 
-powat odm ej k 

Wszędzie lam, dokąd wie ulęga 
władza Hitlera. Państwo Polskie ma 
swoich pt/cdstawicieli, swych amba¬ 
sadorów, pof,łów, konsulów, których 
zadaniem je&t obrona polskiego dobra 
publicznego i potrzeb obywateli tia- 
śzego państwa. 

Wc wszystkich rozstrzygnięciach i 
akcjach, podejmowanych przeą rządy 
wielkiej imperiów świata deitmkrz- 
tycruego, glos Rządu polskiego je&: 
brany w jaknajszergzćj mierze pod 
Wielokrotne Oświadczenia 

S remicra Churchilla t prezydenta 
stwierdzające ich gorący i 
pozytywny stosunek do spraw pol¬ 
skich i podkreślające rolę histo¬ 
ryczną, jaką w wojnie obecnej od¬ 
grywa naród puls ki i jego rząd, jógo 
armia, jego kierujący mężowie stanu 
a generałem Sikorskim na cjfcłe — 
stanowią dokumenty bezsporne, które 
dla historyka będą materiałem tntuko- 
wym, a dla nft» wspólczejtnyrh muszą 
być drogowskazem politycznym. 

• 9 • 

Największą jednak zulugą dzie¬ 
jową genrmła Władysława Sikor¬ 
skiego jako szefa rządu i Naczelnego 
W od ta jest odtworzenie na obczyźnie 


General Władysław Sikorski 
Armii Polskiej* 

Wszyscy znamy daskamilc tę wspa¬ 
niałą epopcę. 

Od końca września rozpoczęło się 
w obozach w Bretanii dzieło iormo- 
wnnte nowych polskich szeregów 
zbrojnych. Ze w^rysifeieb stron pły¬ 
nęły lale ochotników pod setandary 
narodowe. Pośpieszyła na apel mmi* 
gracjo robotnicza i rolnicza z Francji, 
polscy górnicy a Belgii i HoUudLj, 
żołnierze Armii Fofckiei którzy prze¬ 
kroczyli granicę pok ko-rum lińską i 
polsko^vi'c^;erską, a polem ma „mm 
wykradali się ? obozów internowa¬ 
nych, W i osina J9+0 zasilił* Pierwszą 
Dywizję Grenadierów, Drugą Dy win 
ir Piechoty. Brygad? zmotoryzowanej 
kawalerii i Brygadę Podłutte ruJtą. go¬ 
lowe db działań wojennych, 0 wj> 
dałfte dywizje piechoty kończyły jui 
swe prace organizacyjne. 

Naśnuilj kampania norweska i ira- 
giertm kampania francuska. W obu 
iycb kuni paniach wojska polskie okry¬ 
ły się chwalą W obu — stały się 
wzorem dia Innych armii, zyskując 
nawet uznanie fótf|ft«łnego wroga. 

Karał?truła Francji nastąpiła nagle, 
x szybkością cyklonu, Zdawało się, 
ze gruzy walącego się gmachu pićy- 
tłocaą t zniszczą wszystko, co żyło 
pod dachem republiki Francuskiej., 
Zdawało tlę tćz, ze nieuchronna 
głatla czeka Armię Polską w? Fran¬ 
cji. Ale w tym. znowu z tak drania- 
tycznym, momencie naszej historii 
oderwał s/ę od ztemf francuskiej 
samolot, wiozący do Londynu Nat-^d- 
nego Wod*» i uzełą rządu. Gotiemh 
Sikorskiego. Rozmowa t premierem 
Churchillem da prowadzi la rfo rerul- 
laltt. Wielka Brytania ekierowaU 
twe statki ku wybrzeżom Francji, a 


LATACH 


na ich pokładach odpłynę !a do Wiel* 
ki ej Brytanii -naczna caęść Wojsk 
Polskich, Ciągłość polskiego wysiłku 
xbrojncgo tostała uratowana. 

Po kilkunastu tfmach pobytu na 
ziemi brytyjskiej dowiedzieliśmY się. 
jre także i poza Europą tira to wala aię 
dla Sprawy Polskiej silną i zwarta 
tarroacjfl wojskowa. Znamienne tą jej 
dzieje . .. Niedawno, bo w pocsątUficłi 
wiosny, iworzyt poczęto na rozkaz 
Naczelnego Wodca w Syrii, t żoł- 
nieray polskiU j. którzy przedodtałt 
się nu Bliski Wćchód. r. zw. Sumo- 
dajelną Brygadę Karpacką. I oto po 
klęsce Francji Brygada prsemrfa s 
bronią w ręku Syrii, {której fian* 
cuakir władze poddały,się Hitlerowi) 
do Palestyny i Egipus, Dsiś Brygada 
Karpacka, zaailsma tyąiącanymł ra- 
stępom! nowych ochotników, polni aa 
Bliskim Wschodzie swa żołnierską 
powinność w niurącb i fonach T^- 
broku. 

O odrodzeniu się Armii Polskiej w 
Szkocji, — o bohaterskich walkach 
i ot nici w,t polskiego, kióre. otrzy¬ 
mawszy doskonały sprzęt brytyjski* 
pokazało dopiero, do jakich granic 
bohaterstwa i poświęcenia zdolni są 
Polacy, — a walkach naraych dum¬ 
nych okrętów bojowych, naszych nic- 
xapctnnlanych ' Orłów" i "Gromów"* 
i tych wszystkich wspaniałych okrę¬ 
tów, które teraz rozsławiają imię PnU 
ski po morzach — pijemy co ty¬ 
dzień na naszych lamach. Polaki* 
siły zbrojne w Wielkiej Brytanii, *i\y 
powietrzne, morskie i lądowe — *ia- 
nowią granitowy fundament pizy- 
scłej. wielkiej armii potężnej Rzeczy- 
pospolitej. 

A wrefłicie ostatnie miesiące I 

Na jakąś bujkę cudowną zakrawa 

/martwychwianie Wojska Polskiego 

w Rosji, które rośnie tam t żywiołowa 
szybkością, Równocześnie za-t po- 
watają pierwsze neregi Wojską Pol - 
skieęo tu, w Kanadzie, złożone z Po¬ 
lonii A merykamkiej. 


Dwa lata rządów L dwu Ja la pra¬ 
cy .. . Tragiczne lala —ale wspaniały 
dorobek, wcześnie jreutcze, hy oglą¬ 
dać się poza siebie. Naród. j#go woj¬ 
sko i rząd, muszą pętodiWKtystkksm 
myśleć o pczyTiżlości, Ale medize 
nam wolno będzie ►jtwierd/ić, mijając 
drugi slup milowy w ii rod it do w y* 
zwolonej Ojczyzny, *t najgorsze 
etapy marszu śa już poza mmi, że 
minęliśmy nafaęisrr zakręty i ic p*, 
wybojach i poprąer zakręty prowadzi¬ 
ła nas wola, śwłśdtmtą środków / ce- 
!ów, Była to wola Szefa Rządu jed¬ 
ności Narodowej i Wodza Naczelnego 
— Generała Broni Władysław,* Sikor¬ 
skiego, 
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AFTER TWO YEARS 


Turo weeka ago on Scplember 30 
was the second ortn»v«rsary of the 
histortcal event whtn the govenun«nt 
of General Wladislaw Sikorski took 
tho wright of rtfpon&ibiltty on it* 
cwn shouldcrt to guide the futurę 
^taninie* of Poland. 

At the time when thi* gov«rnment 
was orgamring. ibe circiunstances 
werr cxceptional. and tragięol fot our 
people. During the mtserable month 
of Septcmber. the structure of our 
State was broken down, the world of 
our fancie* and hopes. the world 
. of our reality snd futurę dreamt. 
trumbUd. Uatkness oeerwhrlmrd 
Palarni our hcarn were filled wfth 
anrrow and cach though was embraced 
With grief. 

It was necessary to hnve a ttrong 
c Karacie,-. great bellef in the misgion 
©f our nation and on Inflcaiblc will to 
w;thdrnw the country Irom the preci- 
ptce of mis fortun?, to take the rudder 
m hia band* and io rotęfe the fighting 
hanner of our nation and army nmong 
auth drcmnntttncef.. Por thi* decision 
and that charactcr of *oul was choaen 
General WiadinUrw Sikorski. For twa 
years he is the Ptetmer of our Gov- 
ernnumt of National Unity and Com- 
mandeir tn-ęhi»4 of th* Polub Arndt*. 

Our paper it a ccldicrs publłcation 
and therefore wt *lo not discus* 
polirical mattors, However, it is not 
politirs to talk about generał national 
gains and such national gains are the 
aihirycmątUs of tho Polish Govcrn 
ment abroad. 

THis govcrnmrnt in/lenced alt tho 
Pole* throughout the world w«th its 
riioral sctivitie». There was no doubl 
in thai uudctnandtiiK. front ihe begtn* 
ning and thera is nonę now. Ali the 
Poles in the country aa wcll as in 
iorełgn latidt ocknowledgcd a* rbc 
first principia that the will of the 
nation is represented by onły one 
legał Polisb govcmment which speak* 
and acts in the uatne of Poland, 
underuke* obligattuns and make* 
agrermenti. Fale did not aave Polaud 
lrooi the terrible aufferings of the 
imrasinn and temporary occupation. 
We were and we cre perrecutad mor® 
cruelly by Hitler* bcibarian hordę* 
than any othsr natio-n, Howev«r, we 
did not *xpcnotice tbe drama of In- 
tcmal dissension. Tbere was not and 
there »* no puppet goYcrnment rtaab- 
ltshcd in Poland by the occupants. 
There are no nttciupts whatsoswr of 
the Poles acting with the invadera 
before ot now; no proof of the Pole* 
degrading thetn*elves before t h e 
enemy Front Septetnber 30, 1039. 
until now exi»ta a firm national unity 
undrr the lcadership of the Rcpublic 
govcrnment constituted by thr legał 
bead of tbe Polish atatc and repre* 
Kitu in itself the majesty of thr 
Polish State. 

But thr gouermnrnt ot General 
Sikoiski did not limit itselt at all to 
act &ymbolically only. It wa* end tn 
fUnctioning actively in all sphere* 
wher*v«r it U potuible to do »o. Some 
time ir the futurc when the war will 
be over and we return hack to our 
liberated native laml it will then bc 
possible to phow the whole work 
which was undertaken abicad and in 
our country. Today, let us notice the 
attivitle* of the naticmal unity gov 
ernment. tuli of racrifice. Mtving the 
principal intere»» of tbe Polish 
people in this rolling gigamlę generał 
war. 

WHercver Hitler'* poweT does not 
rench the Polish nation has it* repre 
*entativct, ambaaaador*. minister* and 
comtui*. who are responsible to de 
fend the Polish public affaim and to 
catisfy the needs of tbe citi/cns of 
the country. 

In *)1 procccdings and activitios 
undertaken by the goveroroer»ts ot the 
Urge dcritociatic emjsires, the volce of 
the Poltałi govemm«stu is taken into 
considerstion with the utinost respact 
and eatent. Many declarations of 
Premier Churchill and Piesident 
Roo*evę)t, confirming ihcir sinerrr 


and positive approachntcnts to Polish 
problem* and mfluencmg the histori- 
cal role. which the Polish people and 
tbeic government płay in the present 
war, together with the dceds of the 
army and the lcadmg *t»tesmen with 
Genem) Sikorski at ibe head—All of 
these things without any douht eon* 
stitute documents which will be of 
great importance to ihe futurę hi»- 
torians, for u*, sente as an examplt of 
poi itical work. 

• • • 

Howevcr. the greatrst achieytiment 
of General Władysław Sikorski as 


Premier ot the governmenf and as 
Commander in-chief, fs the orgoniaa- 
tion of »he Polish army in foreigit 
lando. 

We all know v*ry wcll this splen- 
did epopee At the end of Septembr. 
1939, bogmnings for ihe formation oi 
new Polish armed forces were modć 
in the camps of Britain. From all 
part* canre wave* c( volunteers to the 
national hanners. The emigration of 
Polish worker* and farmer* from 
Froncc responded first to the appcal. 
Polish miners from .Belgiom and 
Hollatid, soldier* from the Polish 



General Sikorski wyghsza referat doktorski na Uniwersytecie 
w St. Andrews w Sekocji 

General Sikorski delirers « speech after receieing Doctor'* Degree 
honor i causa at tjnicersuy of St. Andrews in Scotland 
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Z MÓW GENERAŁA SIKORSKIEGO, 
DO NARODU 1 WOJSKA 


.... "Jeśli chodri o nas Polaków, 
Rząd Jedności Narodowej postawił 
tobie inko łedyne i naczelne zadanie, 
trwać I wytrwać na stanowisku z taką 
saniĄ godnością jakiej dowód dały 
cały Naród i Armia, które wolały 
pnie ? honorem w obranie Ojctytny 
niż poddać a/f barbarzyńskiemu na- 
jeidicy ” • • • • 

(Przemówienie radiowe w Paryżu 
UJU9J9,r.) 

Żołnierze! 

. . . “Przypada Wam w udział wiel¬ 
ki zaszczyt i równie tłuta odpowie¬ 
dzialność: macie uwolnić Połnhf od 
nzfeidfców i przywrócić w niej spra¬ 
wiedliwość społeczną. Jesteście w tej 
chwili jedyną nadzieją Ojczyzny , Na 
Waste ctyny patrzeć będzie cały 
świmt. , 

Z jednoczeni miłością Ojczyzny pa¬ 
miętajcie — Wy. żołnierze polscy 
wszystkich stopni —* te jesteścir 
braćmi. 

Witam tych z poitód Was . którzy 
już w Kraju złożyli dowody surćgo 
mrstwa. Witam żołnierzy z wychodź- 
twa, którzy pragną poświecić rycie 
dla świętej sprawy. Przed oczyma 
Watry mi musi stać Polska jako cel 
jedyny i ostateczny. 

(Przemówienie do żołnierzy w 
Coetąuidan 24JC.T9J9) 

Armia Polska odbudowana na ob¬ 
czyźnie jest naszą świętością ogólno 
narodową. Jest ona ostatnią nadzieją 
broczącego we krwi t zbolałego Kra- 
ju. Zrnbić więc musimy wszystko, 
ażeby nie zawieść pokładanego w nas 
zaufania mrodu. Rozumieją to do¬ 
skonale żołnierze p<-hcy. którzy dali 


już dowody najrzetelniejszej dyscy¬ 
pliny i prawdziwego kartu ducha. 

(Exposc na posiedzeniu Rady 

Narodowej w Angcr* $.111.1940.) 

.... * Naród, który pierwszy prze¬ 
ciwstawił się czynnie złu poświęcając 
wszystko co posiadał, oczekuje Wa* 
dzisiaj w szeregach wojska polskiego, 
gdyż zapewni to ciągłość jego wysił¬ 
ku zbrojnego i zagwarantuje mu miej¬ 
sce poczesne wśród wielkich oraz wol¬ 
nych ludów świata . 

.. . "Wzywam Was do walki zhroj- 

O nieśmiertelny Naród Polski 

O Polskę Niepodległą, wolną od 
wrogów zewnętrznych i od przywar 
przeszłości , od wyzysku, nierówności 
i niedostatku. 

"Wzywam Wat do wałki z ty ran ją. 
pogaństwem, barbarzyństwem o nowy , 
bfiscy oraz trwalszy porządek świata, 
zbudowany na niewrruszonych zasa¬ 
dach chrześcijańskich i demokratycz¬ 
nych. 

(Oderwą do Polaków w Ameryce 
27.V1J94J.) 

... "Związani zacieintaiącym się 
wciąż sojuszem z W. Brytanią, oparci 
niewzruszenie na wspólnocie dążeń 
obydwu narodów i rzetelurm brater¬ 
stwie broni, motemy z ufnością spo¬ 
glądać w prryzrłoić . . . 

.... "Walka x bronią w ręka 
na froncie wschodnim atulydęcznej 
armii polskiej będzie nowym wkładem 
Polski w tę wojnę er wielkim na przy¬ 
szłość znaczeniu politycznent. Zo¬ 
stanie ort osiągnięty dzięki Waszemu 

zapałowi patriotycznemu." ' 

(Przemówienie do Polaków w Rosji 

IS.lX.t94t.) 


army who crof&ed the Polish* 
Rumanian and Po!ish-Hung*rian bor* 
ders and who efterwarda rscaped 
Irom the pri»on camps. came. In 
spring of 1940 tbe First Grenadier 
Dtvi*ion. tho Second Division of 
lnfantry. motorized Cavalry Brigade 
and Highland Brigade wers ready lo 
operat*. Two other infantry divi«ioM 
were completing their organti.it icm 
work. So came the Norway campaign 
and the tfagic campaigns of France. 
Jn both campaigns. Polish troops 
covcred them*elves with glory. In 
both they hecame the exomplc for 
Oth*r armie*, gaining evcn th* respect 
ot tbe inortal enemy. 

The cafastrophc of France took 

f lacc with the *wifmes« of a cyclone. 

t seemedthftl the ruin* «>f the (alling 
struetttr* will overwhclm and destroy 
everyt bing that liv«d under the roof 
of the Rcpublic of France, li a!*o 
appcarrd that an unnvoicL*kt* drsttuc- 
»ion of the Polish army m France 
would take place. But this Jgain, itt 
thts dramatic tieriod of our hiatpry, a 
plan? ptilled away front the soil of 
France carrying to London at. a prm- 
senger the Cotnmander-in chief and 
th? head ot our gQvernmetu, General 
Sikor, ułi. A confcrence with Churchill 
brought immediate results. Great 
Britain directcd ber ships towards the 
shorrs of France and on their decka 
satled hack to Great Britain a erm- 
spicuou* part of the Polish army. Tbe 
conttnuity of tbe Poli>h war rffort 
remained unbroken. 

After severat days of *tay tm the 
British toil. uc learncd that alao 
besides Europa, tbere was vavo»l for 
the Pcliah causa a strottg itiilitary 
formation. Ils hisiory is significant, 
In th* begmning of spring, order* 
were issucd by tho Commander-łn- 
cłiief to form a Poiish army in Syria 
of tho*e soldier* who reachrd the 
Near Ea*t. Thia contingent wa* 
known a* the Carpathian tiiigade and 
entered Syria fuily armed When the 
Ftencb autborities yielded to Hitler 
tbis comingent went into Palesnnę 
and Egypt. Today, thts brigade, 
sirengthened by the sddition of thou- 
sands of new voIuntcers, fulf■ lin in 
tbe Nem Hast its soldierly rlutłes in 
fort* of Tobruk. 

Abaut the second of the rcviv*d 
Polish army in Scotland, about the 
hemie battles of the Polish pilota who 
after r*ccivlng'fint cLbsi equipment 
from the British. ahowed just Itow 
boundleas is the heroiam and self* 
sacrifice oł the Poles. about the 
banie* of our proud warihipn. about 
our not forgotten “Eaglc" and "Thun- 
der" and alt other splendid ships 
which muv Are glorifymg the Polish 
navie* on the ucas—*evety week. We 
wtitr in our columus. The Polish 
ArmcrJ Forces in Great Britain. a* 
wcll air lotce, a) navy and mechan* 
i/ed unit*, are setting up a grani te 
foundatioit for the futurę, great, 
j>owcrful Anr.y of Poland. 

Dunng tlte last fcw month* by 
some mitaciiious tairy tale the Polish 
army resurrected in Ru**na wbcrc it 
»* growing in numbers with uitre* 
strained *w*iftn«A*. At tlte tuiit time 
the first nutka ot the Polish army are 
orgoniced here in Cunada—formed 
from the American Polcs. 


Two yrar* of goecrnmrnt 
eats of work,*Tiogical yi 


and two 


splendid galas. Too carly yet »o look 
back at the achi*vements. The nation, 
itt wldim and goyermnent, rnmt 
first ot all think of the futurę. But 
while passing the second milrstone 
on the road to Ihe liberated motlter- 
Und, lei us emphazize that the worst 
stagea of the march are bchind trs 
already. that w* have crotsed the 
worst curves. and tliat through tbose 
pitfalLs and curve» w* were Ied by an 
tmahaken wfll perfectly awarc at 
means and ways. That was thr will 
of the bead of the gnveriimer»t of 
national unity and of the Conwmnder- 
in-Chief of the Polub Armed Pincet, 
General Władysław Sikorski. 
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GDY POŻAR SIE ZBLIŻA .. . 


Ni parę lit przed wojną lwiąt 
anglosaski wstrząśnięty ttWUJ dwoitta 
y jnymi wydarzeniami. Pi*rw- 
*z«v to "zjawienie tlę przedpotopowe¬ 
go potwora w jednym * Jezior sitkoc* 
kidi*" Drugie* to "wylądowanie Mar¬ 
sjan gdzie! w Stanach Zjednoczonych 

A P Htmn spowodowało iryso¬ 
we pielgrzymki nad brzegi i ził t orle¬ 
go jezior*. Drugi* spowodowało ma¬ 
sowe Ucieczki i okolic ****gMUióriycih/ a 
Ra pewnym cm«i; i Jedno i drugie 
okdiiin się oczywiście bltiffrm, tt* 
który daty aię nabrać ty*i<ue łatwo¬ 
wiernych obywatel i. 

Ta latwowjernoii jednak e po wodo¬ 
wał a reakcję, Była w reakcja taka 
urna, jak w znanej hajc* o pastuszku, 
który dla kawału straszył swoich ko- 
!e;ow wilkiem: gdy pttyizerff praw- 
dsiwy witk — mkt me uwierzy/. Lu¬ 
dzie pnnltli wierzyć sensacjnm i im 
większa była sensacja tym głębiej 
waru*tali ramionami, 

To te* gdy w IW* r. Hitler anekto¬ 
wał Awstrję. a w I9J9 zajął Czech o- 
Słowację, lućUle powiednieli "Cóż 
Austrja? Kra j niemiecki. Cói C/il łio- 
iłować Ja? Kraj rgcm*ńizft#*nyf Za¬ 
jęcie tjrdi dwóch krajów niczego nie 
dowodzi". 

Gdy mówiono światu o i brojeniu 
aię Niemiec, gdy udowadniano cytra* 
mi ich rofttifcą potęgę mlłiiarrię, świat 
odpowiadał: -f to pr żenada. *e mrbez- 
pircieństwo wcale groiae nie jest i 
i* Niemcy zapewniły słowem i pod- 
fńiem. nr się nie zbroją l i a ni* m*ją 
aa mi arów agresywnych. 

Słowem, poił a nowi otte nie w I er ryć 
w s/ytt kleniu, to sprawiała kłopot. 
Wirrióna ualomlaat chętnie temu. co 
uł pa kajał o. co dawało zapomniani* l 
pogrążało w błogim tnie dołirobyru 
» bezpieczeństwa. Stworzono sobie 
maksymę: Sensacja zdrowiu izkodn. 
Prett - nensacjąl 

Jednakie ostatniej nocy sierpnio¬ 
wej 1919 r. spokojny sen został aa* 
kfikony bukiem dliii i wybuchami 
bomb Świat stenąl W obi i: cc u drugiej 
wojny światowej 

Ale ł wówczas świat powadź tal ■«- 
bit. wprawdrit Hitler najechał Poł- 
*kę, w p r mw flrlt pali. grabi i morduje, 
atr my. Europa Zachodnią, jesteśmy 
silni, mamy Imję Maginota i nic tiaro 
-a nię nic gro/Ł 

Rtrcirlo dal i/yeh kilka miesięcy. 
Upadla Polak*; Belgia, Holami ja Da¬ 
nia. Norwegia upadły- Pożar ogarnął 
c ) I f Europę. Tylko linii Magi- 
ntti'a dumnie i niewzruszenie srata na 
lin// starych win i dobre | kuchni 
francuskiej. 

Przeszło parę tygodni t okazało fię, 
7 f Linia Maginot a pucosiela nie¬ 
naruszona j . . dl* upamiętniani* ay- 
barytyamu. ale Francja została zajęta 

dróg* okrężną. 

t/pWek kontynentu rtitapr^ktr^o 
tltł sij* faktem dfetaonaarynt. 

Pozer europejski zaczął się wlewać 
jak poląi j się nafta na wody oceanu 
Atlantyckiego. 

a » • 

Dziś jesteśmy w okresie gdy p*1«ca 
się nafta objęła twoimi ploirncniaim 
Anglię I płynie ku brzegom Ameryki. 
Sięga zali tak daleko jak sięgają nie¬ 
mieckie lodzie podwodne 


Doty che rat na oceanach panowała 
zasadi swobody mór/’ kaeric pań¬ 
stwo mogło dowolnie pływać w» 
wiryttkich kierunkach. Oceany tę* 
c/yly kontynenty pod względem han¬ 
dlowym. rozgraniczając |* jednociei 
ni* pt»d wtgPędem atratefficenym. 

Z chwitj jadnak gdy poiur europej¬ 
ski wlał aię na wady Oceanu, /aiarfj 
awoóody mófi erafa >fę o/tarę ger- 
mMńnkirgo pn+eiwA. Czynnik ląc/- 
naści ekonomiczne) preeseedl do ten* 
tymcntaIhyE.li wipainuJni, a atrd’* 
ber piec sens twa ramimiła alę w króle¬ 
stwo min. Iwttb i trupów. 

Co n» to Ameryka? 

Zbroi się. buduje okręty, buduj* 


dumnego 1/olacjomamu. 

Odpowiednikiem lej zasady w Eu 
ropie była l rw. utada Spltudid 
ttolarion głoszona przea politykę 
wielko-brytyjtfcf. 

Minio pewnych rÓtttic iatola tych 
dwóch ras ad była ta sama: anglo- 
naHk* fiwiadcHTiuśc samowy sta rułal n oś¬ 
ci wewnętrznej przy jednoczmnym 
trzymaniu ręki na pula** ragadtiitó 
iwlatowyclt, 

fiwriat anglo-oa&łri czul aię tak ii lny, 
1 tak odrębny od inny cli światów, re 
chciał udoaołinteni*.. 

Trzeba potoryc nacisk na wyra/ 
” c h c i * I . ’ który znamioituje 
wolę. 



samoloty, marnuje detali na siatkach 
handlowych i , słucha płomiennych 
mów mówrców pacyfistyc/nych. Przed 
niikrofonęrn Maję pp- Lindbcrghcrwte 
C'udaniy'owie G. I. Smith’owie i inni, 
któruy przemawiają Am ery ba nom du 
wszystkiego do rozsądkii, l do du 
*ay/- ‘"da trta," “da ■utnirtt4a. ,ł Tyl¬ 
ka do jednej reeery me przemiwiaję: 

do bttpiitrtńitwi. 

Sżtandarem tych pinów Jeat /a«a^*r 
A/aarae^n ■ Ameryka dla Ameryka¬ 
nów. Zasada bardzo ład da, bardzo 
wygodna t bardzo praktyczna, Nia- 
atety, mocno pachnąca myszka 

Zajrzyjmy do h tai orli, Zsiada Mon- 
ioe‘to /ostflta ngluKzanu w roku ł£23 
kiedy niektóra państwa europejskie 
kusiły się o uzyskanie przemi/nych 
wpływów w Ameryce. Chodziło wów¬ 
czas a ta by ii#ć Europie do rfozu- 
mi rata. tc rn* pilnować si»ajega pod¬ 
wórka L pnuuatawić Auierykę je] 
wlannyrn obywatelom. Hyla ta zaaid* 


Woła jest wyrazem wol¬ 
ności* 

Przymus [nr wyrazem za¬ 
leżności. 

Róty zasad* Monroego i zaaada 
Splemlid Isolation miały rację bytu 
i byiy dla twych krajów symbolrm 
wolności, pók* wypływały z woli 
narodów, kióre jr wyitafy 

Z chwilę ttfetcrmtaat kiedy odozob- 
nłrnie zoetaje narztiunrir, wówęzu* 
przestaje być symbolem wolności I 
staja tir wyrazem niewoli. 

Dzieje alf tu właśnie w ćhwih obec¬ 
nej Angielska /azada Spicndid fsola> 
tion stiracil* swój splendor t chwil* 
'gdy Anglia /aAata izolowana przez 
niemiecką Inwazję Europy. Amery¬ 
kańska zasada MufirutTgo przestała 
hyc zasadą t chwilą gdy została na¬ 
rzucona Ameryce przez Niemcy w 
niemtfęiiim uit-rcsie. 

W nłatttlflcHin inlareele lasy Hy 
Ameryka pozostała neutzaLtia gdyż 


osłabia to W Brytanię- W lurtniec* 
kim łntarmnr leey by Ameryka nie 
posyłała broni W BrytaniL W 
mi rek im interesie leży hy Siany 
Zjednoczona mini fest o w r ały twą od* 
rębttośc narodową gdyż rozbija to 
świat angio-i-aiiki. 

Ameryk* )e*1 niezawodni* ndrębn 
nym ttarodent o odrębiryTn. bardzo 
silnym wyrazie, jeat to jednak na¬ 
ród, który wyrósł t. kultury atiglo* 
saskiej I który t tę kulturą jcM zwią¬ 
zany nJcrgrcrwalfiyml wię/aml. Ta 
IfCzuoać istnieje od wieków i auł od* 
mimnodk warunków geograf cc rnych, 
ani emancypacja ekonomiczna, ini po¬ 
boczne wpływy kulturalne me zdołały 
jej naruszyć 

Skutkiem wynalazku okrętu, tadia 
i samolotu świat zmniejszył swoje 
rozmiary tylokrotnie iłokrolltit szyb¬ 
kość samolotu jest większa od szyb* 
kości konia. W tym samym stosunku 
zmniejszył się Ocean Atlantycki, 

W konsekwencji Ameryka łeły tak 
blisko Wysp Brytyjskich, *c w per* 
sptktywj? hisimrycznaj można jua 
mówić n wspólnym Imperium anglo¬ 
saski cm. 

To co się cleiejc w Europie lo wałka 
o wyrwanie jprree W/zmęy Auglo- 
Sajsoin nrswi repre/entow-ama rasy 
białej. Iitnyini słowy to walk* o pry* 

ńral na świecie. 

Ameryka Północni) to część składa* 
w* rasy attglo-saskiaj, (o tak samo 
udziałowiec prymatu światowego jak 
kaida z części Imperium brytyjskie¬ 
go, Prymat brytyjski to prymat aine- 
rykaóski, 

Za eh wiahta się któregokolwiek x 
tych czynników, to zachwianie się 
całej obecnej konstrukcji świata czyli 
zachwianie się światowego prymatu 
fosy anglo saskiej, 

Jeśli Imperium brytyjskie nie zdoła 
się obronić i upadnie pod nawalą ger- 
mańslra. to i nim u-tm ru«f Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej. 

Trzeba sobie siczerze powiedzieć, 
ze ćwiaf j-tfąlnn-jtfki popełnił uirwy* 
Aitcza/iiy ó/ąć' uroczy/ &If rtmreia 
imf»fęntw/PM i pj>/fgnowz/ za mm 
!WO;> kon.erw ctymnr u/fJ łf 

Ty mc zwiem inny świat, świat ger¬ 
mański. rósł w silę i sięgał ręką po co- 
r .mi to tlaKzo zdobycze. Ścviat aeiglo- 
waki nlt sipostrzegł tego wr właści¬ 
wym momencie i dal tnożnoic światu 
germańskiemu wyicAntęcią do raz* 
mi arów samowoli l bandytyrmu 

Dziś świat anglo-sasbJ stoi wobec 
wielu faktów dokonanych. Znalazł 
się w kaniecznnśd bronienia juz nie 
swoich ideałów, lec* swojego istnie* 
lii*. 

A«if /m /Al yroczoo* tn&r*rm pfo- 
nąpei rmtty. Ta płonącH nnfia róffra 
jję ku brjcĄam Ameryki Ji zagraik 
drugiij połowic "Imperium angin* 
saaktrgt*." 1 Ta druga połowa, czyli 
Stany Zjednoczone, mają ptzed sobą. 
dwie ałternywy atb+i wy- 
budować mur ochronny, któryby za¬ 
pobiegł dmuaniu się pożaru nu riontię 
ameryhańską. «|Iki wyjść na pełna 
morze t ugasić płomień u jego iródeL 
Ta pmrwsza alumatywa, toi i soląc jo- 
mrrrt, druga to łnuerwerteja zbrojna. 

A którą r nich ttałe/y wybrać — 
niech ncljujwie zdrowy ro/Hd«kf 

/. Putibemks* 


W hen the Inreatening 

Danger Comes Near_ 


Sevrr»J yeara beforo tht wat th!- 
Angln Sąsón worłd w*s shocked wttb 
t w o tansaiianal euents. FIrzt, "the 
appeaianęe of the Antedeluvion mon¬ 
ster In one of the Scoitiih łakes." 
Śecond, "'the landlng of tbe Manieni 
aocnewhzre m tbe United States of 
Amenea.** The fłrst caused a mas* crt 
pilgrin:ęgcs to tlie sliorci oi lite ufare 
said Itke. Second caused a rns** oł 
fltghts ftom the ihrtatęned place*. 
After a ter tai n ptriod of time it was 
delinirely a^ertainad tlurt botb were 
merfcly l 1iluff*.' by w bieli dioussnd* 
of ęręiinłoiis dftacrts wata taking 
|ivańlag« oL 


Howcrer, lluil credibifity causecl a 
zeartinn. Thi* rr&ętiitft was rhe sanir 
a* »n ibe story folii obmit ihe shep 
hrrd who jokmg. was iriglueniug- hi* 
fnends wi!h a wolt and wlirn tha taił 
wołf C3?3tr nn body bc!trvod him 
afttrwards, People stopped bęlietfing 
Iw %rett*ations and ihe gteater the san- 
aatlón the mofe tbey wotiłd ahrug 
their shouldtfs 

So in 1939 wheń Hitler iitnezed 
Austria, and iń 19i9ofOłpicd Crcchts 
Slovahra, people saitJ "Wliai alwc* 
Atistria? li S n n German country. 
What aboot Cmho 81ovctkta* tt i# 
Getmanu«dl The occujutiua of iłmac 


twa cbuntrie, don not pro¥e *hv- 
Ibing?" 

Wlicń fhe world was tołd tltat Ger¬ 
many U armtng hersałf and wben the 
rap Id grawth at btr mlBtary ptowea* 
was provan l>y ftgures, tht World 
answerad tliat it was ąn rsaggeraiinrt. 
tb.it ibere ii tio Mnnataniog darign 
and fhot Ge mi sny gavr u su rance by 
wtłed aml writing tnat sbf t* not «rn 
ing and Itz* no aggrcssłue desigus ff 
was tben decided not to believc In słł 
thm whicłi was iauMng iroubk- fu 
st^atl It wił wjiintgly Wlievod in 
what «*s uuirt and what wai givinf 
łofgetłulne** urul in what waa oeaz* 
wfifłiningly one whh a happy sfeep 
ni welfąra and security, A slogan was 
s riiai ed; sensatiuń rndutes braliłu- 
JWijr willi aęnsdti&a. 

Howeirar, during lita last ntgbt uf 


August * qj:śr[ and happy afi*ep 

ba% bfim iIimuiól I by łhe mat of 
gum a. uf the rxpła«inn of bomba. 

Tltt worfd faced tba iccond wurłd 
war, 

Ańd tłirn the World a*td to itself; 
"Truły, Iłnler reUnkz, Roland, trnrns. 
rob*i tntl murdert her, bul wr, West¬ 
ern Europ*, are powzrful Wz h*v« 
tbe Mrginoi Lłne and not bing from 
Ibr ot her side can ibrretco us 

Rew rnonrlts łiivr passed Roland 
fell, tłtru Bdgńim, Holland, Den* 
uiark ttnd Norway Celi silno Tlw 
łlarmii uf w ai tnribarrism! zutłre 
Europę, Outy ihe Maginot Lina sfood 
prouitly dtfenłłllg . . . all the ołd 
wfttag and tłta famnua Rrencb cuisme. 

Agaifi * few werk* have pónaed. and 
łt w»* *een ihai the Maginot Linę re- 
uuttied urttuuchad , u r taiuczn 









brance of a Sybariticsm, and France 
wa* otcupied by going arouad thi* 
fortif icnlion. 

The fali of the Europem coritinent 
became 4 comptoted f«t* 

The Europsan cen flag rai ton began 
1c sptead out, Ji.fce btiming a»1 on the 
At lamie Ocean* 

Today we are in a period simliar 
to tbc one wlren ihfc burning o El ban 
with Ha. 'James smrrounded Englind 
and to fltiwing now to th* shore* of 
America.. It spreadi and reiichea aa 
far a< the German su b marin es eart 
rcach, 

U fi ta tbę prezent, the doctrin#— 
freednm oł the ieiis—pr*vall*d. Evcry 
nation co u Id sril tli* icu śn ev*ry 
drręctton on any ocean. Ocean* United 
iht cant menu With tegard to com- 
nicrcc and »t the same Gnie aepatoted 
łbem With reg.lrd 10 strateg?. 

Howewtr, włien Ihe łlameg of thr 


and so apart from othec naiiont that 
it wjnted isototiott* 

It u necestary to put emy hasto on 
tbc word “wartted" whith mera* 
^wtU. ,ł 

Will is thfl word lor freedom, Com- 
putoion ii the word for sUvęiy* 

The Monrot doetrine and the 
*'splcndid toclalion" tlieoric% btnł * 
rcason for the Ir extot<mce rad w«c 
symhcmc of their coumries aj tong 
su f fhey truty reptestnted thetr wili. 

Btii 31 a moment when tbe Uóła- 
tionism ta imposcd, it cea&es to be the 
symbol of freedcm. and becouws* a 
synonym of stowery, 

AH of thij to happening now*. The 
Englisb doctrine, “splejidid toototion” 
lost afl its gratideur and sptondonr 


lince England be ca me tootoled 
ihrough tbc German iiwaition of 
Europę*. The Motiroc doctrint ceased 
rc function wlien ihe German* infer- 
pręt it in their owo interes,u 

lt ii to ihe German* adyarttag# that 
America zhauid remałn neutr&ł as ihat 
weakena lingland. h ii In the inter¬ 
es! of ihe Germanu that America 
wotild not sond arty armii to Englatid 
becaitse ii would deprive England of 
defense wc«ponó tt is to Germanjt 
interes! that the United State* man 
jfeat their norional seclusion, as it 
hnngs dtororrf into ihe Anglo-$axon 
World* 

America h withoul. 3 qu es t i o n a 
peculiar milion-—with a dtotinct tx- 
prea^ian of that peciiliarity. It is a 


JVi>miecW nurkowiec "Stuku' w akcji 
German ‘'Stuka" dive bomher in aortom 


K urn pean war bnd spręad over the 
pcean^, thir doctrine of ireedom of the 
•eao heemne the doctrine of the Ger¬ 
man pi rat es* the fnctor of ccanomic 
unity pas^ed lo sen t i men tal memorie® 
and ihe JOne of f,afety was chapged 
tnio 1 hc realm of min es, bombs rad 
dead bodie- 

Whnt is Am er i cc dolng abuut thiii 1 

She h arming herself, huilding 
warahtps and airplenei. instaliing 
ĘwnjŁ on commeccial vessel?i ( and . . . 
fintenirtg to the flaming speeche* of 
the parifiMs, Llntlbergh, Cudahy, G. 
"L. Smfih and othtrfę who aopear 
btforr the mierophonc very eften hui] 
appeal to the A:nerican!i tegarding 
everytbiiig: judtmetit, so«T, heari 
and cousclence. The only subjeci they 
avmd i* ihat of national security. 

The banner of these gentlemen is 
the Mortfoe doctrine. “ America for 
Americaus. It is a very bcautiful prin- 
ctple. my conv*ni*m attd prąci i cal 
Unfortunately it is an o KI fashioned 
idea. 

Lei ui look fur a moment into his 
tory, The Monro-, doctrine wa* »n- 
notmeed in the ye*r of I8A3. when 
r-ome of the Europę an miii unii w*re 
attempling to gałn a fuotholt! in 
America. So througb promulgation of 
this his ton cal document Europę was 
to Id to lotiit aft er ber own bark yard. 
and America would be taken c*re of 
by ber own citiisenJ. li wis ihe doc- 
irine of the baughty isolationifits. 
CoTresponding to thi* doctrine in 
Etiropp. only of a dtfferent tint Ł was 
the $o-całJcd doctrine of "lipJendid 
isnlation'' put tnto effeet hy Great 
Briiain. In spite of the spparent dif’ 
lereticc the essenc* of tbesc rwo doc- 
trines bas been the siunę the Anglu- 
Saxoti cónsciouenesfl of its aetf-auf- 
freieiuy and at the same time holding 
ir* hand on Ihe ptllsc ol the world 
prOhlems. 

Th* Anglo-Siatm w*s %o powerful 



nolion which grtw out of the AngJo* 
Sason c ul tur* and with whkh tr is 
united with uabreaSrable hond*. That 
union exist& for agefl and not even the 
difference of geographical conditions, 
nor economical pnijint ipat ioitr nor ad- 
joining cuUutjU iaftueitces could dis- 
turh thifi union. 

In conse^uence of the i u v etui on of 
Lho ftrsmihip, radio and seropUno 
the di elan ces on land h*vc bcen abort- 
ened many *nd many limes, as the 
swiftness of the aeroplan,* !» jo much 
gtealer than lh*t of the horse. in ihe 
same way the Atlantic Ocean hus hc* 
eome arnslier. 

As tr retfult of all of tłiese inv*m- 
tions, America hei no clone to the 
Britlsh lelet that in wiew of their bis¬ 
iory one enn spepk of the Aoglo- 
Soaton empire. 

The •iiruggl* in Europę i* fought 
brtw*ort two reprieaiitative* of ihn 
wbite race. Anglo-Sajsomi wersusi Ger- 
mnn? In other wordi it 15 * hattle lor 
sopreitiacy ott earth. 

North America* witich is a eonstilii- 
rni part of the Ang!o-Sfcxon race* also 
participate* in t h i s supc-rlority 
strujjgl* ev*ry part of the Brittsh 
Empire British nuperiority ttteartt 
American supcrlority a bo, 

Which*ver s ntj* óf thes® factori 
wriknu. the ortlire ptescni constme- 
tion of ihe world wifl weakęn and 
that mrans the wavering of the 
supmniiiy of the Anglo*fiaxon race. 

If the Britiih Empire fidls under 
the German onsbught. the iaiue thhtg 
will happen to the United States, U 
muat be edmitted that tbe Anglo* 
Saxori world coutmitted a soriou* 
error, aorrountłtng iLself with an i»o- 
facionist wali and ntiming behtnd if 
only the conservativ* idesst- 

On the other haod, raother world, 
ihe German World wa* gfowing and 
*p«ading out through comąuests 
The Anglo-SoKon world did not 
percriv* this at the moment and ihun 
enabbd the German worltl to gro w 
into power and influence, 

Today the Anglo-Saran world fatc® 
many acęcmplbhed facts. Not only is 
It neccssary to preśers f e and guard iii 
ideam. but abo tt# exi®tenca. 

Englimd ie surrounded by^the '-en 
of burnipg oil, ThEfl oii in flames la 
approaohmg tbe American -iboren and 
b ilireaiening the other half of ibc 
Angfo-Sason Empire* That other 
hall, whtoh in ihr United Siałeś*, has 
be for e hor the dudce ot t«o dtern"- 
ilvey.: eitber bulld a sourrounding 
wali wbich would prevent the confla- 
*r*tion to reach the American soi! or 
^o out an ihe high ceas rad ojriiór 
>uish the flames j»l its source. The 
t ćr nrt alt«mattv4 is i*olatronism, ihe 
>econt! is ihe intervcntum. 

Thett are only iwo alicrrtatbes* A s 
c Mfleetmg the proper unr, fet your 
common itiut be yo-ur guide. 


Niemcy chcieli 


Nklada sensację ujawniły obecnie 
gaeety ragielskie, a m nimi tak^e 
wyehodracy w Londynie "UrieitniAr 
p&lnkr. Oto eo esytamy w numerae 
I. sttonica 4-ta, lam 4^ty tego pisma: 

^Ujawniono obetnie, ae pancer- 
tilk niemiecki Bisnutrck Miąpiońy 
na Ailatityku miał na pukiadrie 
aamoloiy bomb^rduHce. * których 
kaady mógł eabrać 1J“M hornh ter- 
milowych. Sam&taty miały dokonat‘ 

finto ton- uą tołetkir mLtst a Kk randy, 
^wehri: 1 Montreal, następnie zaś — 
gdyby nie ido to ły od.saukać "Bis- 
martiLa 1 — ialogi miały »ię dać In¬ 
ternować w Stanach Zjednoczonych 
przymusowym Ifdowmfu’*. 
ytnowo te] i n for mat ji jest bar dr o 
'wyraźna i winna wywalać watrzą s w 
umysłach mie&żkahcijw Zachodniej 
Półkuli. Amerykanie, aa równo miesz¬ 
kańcy Stanów Zjednoczonych jak i 
Kanady. *# w gruncie rzeczy prze- 
łtonanf. że n/e grori im hre pośrednie 
nicbt^płkćztśtiwa gdyż Niemcy nio 
żdotkja pokonać odległości jaka rlekeJi 
obie półkule. Miliouy 1 {ktieri^tlu 


Montreal 

milionów ludzi na kontynencie ame¬ 
rykańskim, ludzi się jeszcze ciągle, 
ż* bombardowraie miast ameryfeań- 
ekich pi £ez bombowce nEemieckie po¬ 
rastać musi jedynie makabryczny łan- 
tarijp 

Tymcżasem wiadomość o bomby w- 
och niemieckich na pokladrie '‘Bis¬ 
marcka" wykazuje ponad wnztlks 
w^tpliwośiE„4e Niemcom nie brak ani 
cc koty ani technicznych możliwości 
rozpoczęciu sfrasKJ/we/, morderczej 
wojny także i po tri stronie Oceanu, 
Wiadomo, że w tej chwili Rzesza 
Ńtandecka buduje długodystansowe 
bombowce, w nadziei że hędg one 
mogły docierać ze śmierci o nośnym 
ładunkiem nad miasta amerykańskie, 
4 następnie bez lądowania zawracać* 
Równocześnie rewelacje o '"Bis¬ 
marcku' 1 wskazują, w jaki upusób 
Niemcy che,? Już obecnie prowadzić 
wojnę powietrz ruj tta Zachodniej Pół¬ 
kuli, by steroryzować tutejsi opinię. 
Gotowi są w tym celu poiwięeić na¬ 
wet pewną ilość awyth bombowców l 
Z fllÓg, 

Ułacicgo samoloty na puktodrie 
Btomarcku miały zbombardow^t włoi- 


zbom bardo wac 


1 

i Quebec 

nie Montreal l Quebae? Przez zaaia- 
kowanie miait i ratttifj&kfąf części 
Kanady chdcB Niemcy wywołać fer¬ 
ment ijiifdz,y tą częścią obywateli 
Kanady a resztą ludności. Pozifytn 
riiombardowame miaiit kanadyjskich 
miałoby stanowić broń w ręku ho tac- 
jouisiów w Stanach Zjednoczonych. 

Zaprawdę, trzeba popatrzeć rzeczy¬ 
wiści prodto w twarz. Niebezpieczeń¬ 
stwo grozi już bezpośrednio Ameryce. 
Spokój miast kanadyjskich czy mia»t 
Stanów ^jednocranych może być łada 
chwila zakłócony hukiem niemieckich 
bamh. Walka z Niemcami jcet więc 
aktem bezpośredniej obrony konty¬ 
nentu amerykańskiego. Każdy kto 
w it ęp uje w szeregi a t tn i | 
walczących tam w Euro¬ 
pie z hordami Hitlera, 
chroni od zniszczenia 
Montreal i Queb*c, To¬ 
ronto I Q t t a w ę , Nowy 
York i Chicago. Detroit 
1 Buffalo. 

tr * • 

Ale wypadki mają często nietyłko 
jedno oblicze i nietyłko jedno anacze- 
uie symboliczne. Tak jest t w wy* 


pndkin o którym dziś mówimy. Lo* 
zdarzył, ze pierwszą jednaką mor¬ 
ską Mur* zauważy lii '■Bismarcka", 
ucftkającego przed pościgiem floty 
brytyjskiej, by I polaki okręt woj eony 
'Piorun", Załamią wal on kogo na¬ 
jeży i ' Ł ftlf,tnarck M znalazł słę wkrótce 
pod śmiertelnym obstrzałem, 

Polski kontrlarpedowleć przy śpię* 
szył zatopienie niemieckirgo pnneer- 
Ittks, który na swym poktodcie wiózf 
bomby przeznacrane dl* miast Kana¬ 
dy 1 Polska Marynarka Wojenna 
przyczynił* się do obronienia ludnoś¬ 
ci Munirealu i Quebecu przed zruga-< 
czenlein wielu budowli, prieJ śmier¬ 
cią i kakclwem tysięcy ludzi f C*yi 
trzeb* tu jeszcze jakichś dodatku* 
wych wyjaśnień lub podkreśleń’ 
Miody Polak z kontynentu amsry- 
kańakitKO. Wstępujący w «ei*gi woj¬ 
ska potoki ego, rosił a ją cy *wą o^ubą 
załogi polskich okrętów wojennych. 
broni nletylko symbol i cm to ato i fak¬ 
tycznie swego domu rodzinnego po 
trj stronie Oceanu, 

Trzeba z tego wyciągnąć właściwe 
wnioehE. I trzeba to uczynić jiiknajm 
prędzej. 




























Nr. 12 


germans intended to bom 

MONTREAL AND OlIBIC 

The Eagltah ncw^paj^rs reccmly inhabiisnta of Untted States m well 
haitń r*vealed aa uncarntnan temsadon, as Gonada, ara in the mam cnnvrnced 
whlch was published later ta the Lan- that they are not thrEaientri by imme- 
doo " Dziennik Polski" (Paiisb Daily), diate dan^i bccau&c the Germanu are 
THiii is what we rcad in mimber 3ót, not able to overcum* ihe distsnce that 
page i toltitntt 4 of that issue: separata* ihe twa bfcmtapbereis Mit- 

"h hds beeo disclosed at the pre- łiorjft of peoplc qn the Arnencan coir- 
nciu thą^ the German battleahip, ttaent are commuóusly deceiumg them- 
'Rb-murek which wag sunk in thć selvys that the bombardincnt of the 
Atlantic Ocean, It.id bombers on ił# American ęriips by German bomberu 
deck, each of thcm capub! o of carry- must remaln as a 'fottcy 1 *. 
in*; tutlv? bund red lermite bombs. Mt:inwhiie tbe news a ho ut the Gcr- 
The bombom wefe to make atr raids man bambrfi on ihe "Bismarck" deck 
oyęr ihr-~larj*r Caitadtan -cities of pr©vćs without imy dembt that the Ger- 
Montreal and Qucbec. and afterward mans do not lack sny frfadincss or tech- 
if they woutd not be ahle to tac ale łiical passi biłby to start a bombie, 
the * Bismarck— the traw* wcrc in- mucdercniR war on ifim tińc of the 
structedi to l« Ufetnt«*lvcs be taterned ocean, It it «bo Iinown that at ihe pre- 
irt the United States nfter a forccd sent the German Reich ja building long 
tandmg. . distante bnmheis with the hopc that 

I hc ejcprcsston of thta mformntion Es they wotild be obie 10 reaćfa American 
vety elear attd i bon ld cause a er r toin ciries, unload ihcir deudly cargoe# and 
comniattón among Ufie dtbetis of the return witkom landtag, At the «mte 
Western Htmisphtre. The Anjtricani, time tbe reveLation ibóut the "Bta- 


> 


marek 4 indicates the tpanner in which only one countenance and one byinbolie 
ihu Germans mumd to star- att ąlr war meaning, £o it h wirh ihe event ahout 
łgflitat the Western Hemiipbcrc s® as whkh we lmve spoken above. Fate 
to contro! tbc opirtion herc. Thęy are was so thut the finn naval sbip wltith 
prepar^d ta tltU porpofie in aacriflce a spiod ihe ,, BiEima^ck■ , fłcemg from the 
great mony bombor^ and crewa, Brltiah fleel wat tłje Potbh drstmyer 

By attackmg rhe French ctliłs iii ^Piorun (Thtinder)". He immediaieJp 
Cauaita, the Gsmm&i wottlH cmisr dis- notified the ptoper authorlties and in :i 
senŁiou among the differem people itt skon ttme 'Bismarck" founrf herself 
Canado in dlffęnmt iectioits. Bet.idr^. facing deodly fire, 

the bómbardmcm of the Canadian dties The Poltah detitroyer humed thn 
wonld place a wen pion ta the H irirf? of staking of the German warship who oo 
the i lit toru £3i. ta ihe United States, his deck was ęarrytag bomh^ de^igmt- 
We muM look the facta sqUŁreIy in od for the Canadinn citta-i. The PuUsfi 
tbe face for rhe tnith, America i« navy contributed to the defense of tha 
threatenird wilh immndiłte denger, The peopie cf Montreal and Qurb<?c ftmn 
ąuietntss of rhe cities of Canada or of the destnittióti of many buitdmgN. and 
tiie United States can he disturb^d at from mjuues and death of thousand* 
any tknę with the whiatling af the Ger- af pcople. I* it netessiify far sury otlier 
man bombs. The war with Germany i« addilional e9tplanauon«s or empha*ift of 
a direct act of efe/emfing the American that fact ? A young Pok from the Ant^ 
cootinent. EveryoriE who enters ihe erican contincnt. jotning the ranlts of 
army that ift %htlng In Europę with ihe Polish ^rmy, śtrengthen^ the ctews 
Hitter'» hordes ts really ptotecting of Ihe Polish waiihlp*, defentbi nut 
frorn dnjtrauion the citits of Montreal only symboltcalty bm in reality, the 
*nd Qurboc. Toramo and Ottawa, New home of hifi family an tbis side of lho 
York and Chicago, Detroit or Buffalo, ocean We must ilrsw a propef con- 

chHion from the ahovę tncidem. We 
U happens ofieti tha* ątreaU haoe not miist act row. 


Na Froncie Krajowym Polish Struggle Contimies 

Walki polskich ad działów wojsko- ścieżki, byk prędzej dojść do głównej The butiles of the regular Polish r ke tncntioned above detachment camp- 
wyeh £ Niemcami, prowadzone na bitwy. Spotyka ich niestety zawód Army detachments ęondmcted on a ę d in the forests of Auguntow, The 
większo akałę. skończyły się w po- °e romn y* ^ «nhfi doszli — Warsn- Jarger scabr agtttaitt Germany have end- tumiriflJidlng ąffięer karned trom Hic 
Iowie paideiernika im DaEsze pro- w ^ mus, ' a .^ fbroń. cd about October 15. 1939. But the radio -rnmiminiąues that Warsa w U 

w*d«nię woinv z Niemcami w m* toTnc ' OddHaJ nasz omija people of PoUnd did not siop ewen tatr ^HEl carrying on ber defemte. The war 

i , / * . natłoczone Niemcami okolice Ktofiey <t momam Ui«r struggle against the conferetice m the dimły lighted lop- 

szym kraju podjął ejfy na rod. Dotąd, i przedostajt* się do lasów radomskich German nggrMfinr, For a iimc hcing cabin of thr tatesi oycrtcer^wn^ short 

those so interes mig gucriHa ąctivittes and euded with dettatan: “We marek 
cannot be rdea^ed fu% due to the fact to reacue tiie Capital.' They hurried, 
that the w^r b stM! góing on and for marching through thr ulde-rnade and 


względu na toczącą się ciągle 
walkę jak i na konieczność ukrycia 
metod wojny podziemnej z okupan¬ 
tem, n.r opisuje się jeszcze tych tak 
bardzo inier«iuj|cych działań. Do¬ 
tychczasowe publikacje zawierają 
przeważni* straty jakie naród polski 
pono** w tsj walce. Stwarza ta obraz 
fałszywy, gdy* w walce tej ponosi 
straty takie i strona przeciwna t, j, 
okupanci. Straiy te ponoszą Niemcy 
tak w ludziach jak i materjalach; 
wpływają one również ujemnie na 
stan moralny okupantów. 

Obecnie, gdy w rwiątku z wojną 
rofcyjbko’niemiecką zmieniły się asa- 
pewne metody działania na polskim 
froncie podziemnym, niosemy ror- 
łużnić meco tajemnicę dotyczącą 
poizątkwych driafaii w wake z oku- 
paniami. 

a a * 

Po zakończeniu regularnych dzia¬ 
łań woj Litowych na terenie Polski po- 
jfostalo szereg grup wojskowych, li- 
czących od kilkutiaiiiu do kilkuset 
kołnierzy, które nie chciały iść ani do 
rfomu, oni do obozów jeńców i po¬ 
stanowiły Walczyć tak dług© póki tyl¬ 
ko starczy sil i środków. 

W tym etanie na ziemiach polskich 
zajętych przez Niemcy majdowało 
się htteko JOO dywiiyf nieprzyjaciel 
śkięh. więc swoboda ruchów była 
ogranie tana: w każdym cniastectku a 
niema! w każdej wni były oddziały 
niemieckie. Na ftto^ach i drogach 
ruch patroli, wszędrie warty 
i placówki. 

A jednak nawet w tych warunkach 
zor^amzem arm piftyzińtkę. Tak n. p. 
snacjtuy oddział konny, składający 
>ię nie tylko z kawjlerrystów, dobrze 
wyekwipowany i uzbrojony, prowadzi 
waWrc pznymetią przez ctłą jesień 
19J9. a po przezimowaniu w zapad¬ 
łych wioskach, wśród lasów, bdr.adzj 
się znów na wfawo? 1940 l wznawia 
swoją dziatalność bojową 

Jeden z “rotmismów" tego oddzii- 
lu w zimie 1940-1941 opowiadał,przez 
kilkanaście wieczorów w Londynie 
dż:«je tyci* wypadów i potyczek. 

Oddział ton w drugiej połowie 
września IU39 enałftzl Kię w Pustcży 
Augustowskiej- Słuchając audycyj 
iadiowycli dowiaduje nip dowódca, żc 


i swięt&krzyskjęh. Daje się we ruski 
Nicmcum. Niejedna ber£»enua noc w 
wielu niemieckich garnizonach . , , 
niejeden rmiijczony transport żyw¬ 
ności i amunicji , . niejeden zaginio¬ 
ny bet wieści patrol ety podjazd 
wstyg-tko to doprow-adzało niemieckie 
dowództwa do rozpaczy, Rejon upzra- 


thia reaaon the methode of the under¬ 
ground war inust remam unknown. 
Data publihJsed so far refer mostły to 
tbe lotLKet; md ta red by ilie Poles^ depicl- 
ing thus the real status. It is elear that 


cyjny odd/tałn partyzanckiego' byl w in thls struggle German casusltim are 
dodatku rejonem, w którym rmekwate- n\m considttahly I*rge, The OccupanU 

WOJSKO I NIEPODLEGŁOŚĆ 


NR L 


KWJKCihN lim 


AR L 


KOMUNIKAT RZ^DLi ItZPLiTEJ FDU5KOU 

W Glmuz- Polski* fNr. 4 i manca) zjinjdajemy na wstępw 
ns&!^-pujqry ktmmnUtat 

Stronz tytułijwj jednego i pi\m p&fayth 
ont, jfe of one o£ ihe aeeret papers 

to wala się główna komenda wojsk 
niemieckich w Fp/scr. 

2 . każdym jednofc dniem trzeba było 
działać ostrożniej, bo Niemcy nie 
mogąc dokonać rozbicia nieuchwyt¬ 
nego oddziału, pttcręii stos&wajf krwa¬ 
we repr*.\jc wobec hezbrcmriej lud¬ 
ności cywilnej. W tym stanie rzeczy 
Oddział musiał zaprzestać walki i 
trzeba było wogóta janjeHutć walk 
umundurowanych oddziałów z bronią 
w ręku. Dalsza wojna podziemna ze 
znienawidzonym okupantem piuybra ! 
la chorakter weicebstrornioj dywftfbji. 


pat his, they avotded the engagerruriUa 
with tlić enemy to win time nad tcucła 
SOCHter tłw iTLain banie front. Unfor- 
tiutatcly, they were disappotateó-—* 
Warsaw hacł capitulated betare they 
cotild rench het. 

Whai to do then? Our detaebmeflt 
avoidH ca ref tliły the neighborhoad of 
Wanta w, w herc the Ge imana wcrc 
nuŁssed. aiming tawards the forests ot 
Radom and Kielce, li auiioyed tbe 
Gcntcnfck to hs betst. The German iol- 
dierr had many sleeplns night^ m Hteir 
garriaon* . , Many German fmid and 
munitioM traniporle were zlesttoyed 
. . . J lęjf and therc German reconnp.jss- 
ance or patrol disappeared and no one 
cottld fi ud them . . Endles* en eo outem 
of FoTes droy< the particular German 
tommands to marinę*-* and riespair be- 
ęautie ttie mentioned dctachmen! oper- 
alei i in tbe very same lerritory wlicre 
ihe Grrman high co mm and in Polami 
lud eMtabliiiheri iib hi;adquauers> 

Day toy day, however. the Polits. łsat! 
to net morc cautiously because the Gcr- 
taana, unable m leąuidate the unattata- 
able Fo3i*h deiachmeni. stnrted Hooriy 
repreision- upon detam-slesa dv»liaits, 
In >ueli drcttmstances they hnd to stop 
ihe u u pi LI Ib warfarc and all thpjicti^i- 
lięii* of uriitanncd and armed groupst had 
to ceąsz Furt ber undorgroumł war 
agttaat thr rnortai enemy haa clmnged 
froui tbc opeu baHleo tato all u t cm rut 


W końcu 1939 i na początku J940 
Niemcy na terenach okupowanych 
kierują srwój główny wysiłek na zor- 
gamzewjittr administracji i warszta¬ 
tów pracujących dln celów wojny 


Warszawa jeaacjte sic bronL Narad* ś-tać posłuchu radiowych -iacyj zagra 
wojemia w i-łabo oświetlonej iasbie nieznycht ukazują »ię pisma niilesat- 
gajówki przynosi decyzję idziemy ne, prostując* kUmątwa niemtackie, 
nc, odsiecz mttćf. szybko rozwija „ię pomoc materjtlmi, 

litą brr watki spienią *ię. wykorzy- Wałka na /roncie krajowym trwa .. 
Kiująi: nudo uuzęsatrane dróżks i U- Af 


of ftatńmł siilfer losatts ta men ais well 
a» ta materiał amf theretare iheir mor- 
jiIr i u wenkeniug. 

At prg&ent, wheri mrthoriis of wąrfare 
on tłto Polish underground front Uave 
ptehshly changed due to the Russun- 
Germim war, wc cau revnal to 9 certain 
potat the iiecret of jjuerilla aelivitlaa 
a^ainst tlie Gerniiing m the fiest period 
tsf uceupatitm. 

Wlieu fighttag nf regutaz army had 
1 ccuiicd, iii Pol a nri .u!! ramota ed -ieversił 
! nuttiary gtnups humbering from a 
couple id term to a cmi ple uf blin dreda sabotswi*. 

nieu who rzfiped to Jay down arnic and To war di the end af m9 and at th* 
1 ci urn to thetr homes or go to ihe pri- begmntag o! 1940 the Genuicm> have 
non lUintps httE rieetded to curry on the conccntrated their e/fonc on scitinii tip 
ułruggte ar. tang ir their pbyikal an arin;ini6trative budy and earahlUh- 

,--... _ _ and cąuiproem shall Lh! At tag w r ]J organized war production. 

Nasz front krajowy wysuwu itasłu l * m rinic ihe tenitury of PolantĘ was The underground front in Falami ana- 
prseęiwne; obićfjęenia wytlnjn&4ct pro okcrtrmwried with UłD enemy dtytaions wered tbe Getmans with the contiary 
dtłkćji materiału wojennego, żarnie- and therafora the freedom of moycnwnt inoito tu dlminkh tha prodmtive tilfi- 
szania w k>;n;umbr]i. niedokładnego. v ^*' 1 ve7 Y brniled: m rvriy town unii ciency af wat materials. lo d barman i «i 
tah fałszywego infortnówanta wroga ta every viilagr German troop” tommiinkation, to jrnpply the (e- witb 

na każdym kroku, | wc, f MfiłWif* On htghwąys and UuUy m take mtartnation nn every 

Jeden * aoinierzy kiófy opuścił r0iT( ' a ^re German pstra ta amf occa^tan. 

Warszawę nm początku 1940 opowiada j cacrywhert German posis and sen- One Iram tłu: soldisrs who ł*ft War- 
że w tym exiMt* Nianey muaieli robić ; naw a: the he .inmug ot \Wt raUtea 

wiele wysiłków, żeby poruszać idę po j De&pite thoae dUIicuH eonditiomi the that at fiut tim c Gcrnianft iatri plcuty 
stolicy. Każdy prawie Niemiec, pyta-1 Xtal<K ha^t órgarsizeij ntnall groU|H and o| tfoublc whiłe* muyin-’ around ihe 
jący o drogę -zeiJI łub jechał w p rze- ccmstarilly engagcfj the tae- One tar Capiul Abnost ę v«ry German taok- 
ciwnyro kierunku. Nieictfcn z nich t?Łamp!c considerably iąrge cavalry de- log tai rhe way wzEked or drov* m go- 
Chcąc udać się na Afnftnrdw (dzielnica tacbniem, c miponed om nrcmśarily jh»itc .direcTion, Mitnv of tbent Atuimg 
po ludni o wił) jechał na Żohborz i«b 1 taom cavalrymm but wełt eąuipjKd and at Mokotow (suuihem t-ubufb) landird 
Powązki phielnica północna), „ 

W tym czasie ww^« aję natumiani 

spending whiter in ^jDjtgći welUuddcn 
in Hic farests. rertewe its gue/illa seti- 

One uf the capia im of tfuu dolach 
mcm related in J.onduit tbrau^h ih« 
sever»l evening> cf the wmTzf ol 1940- 
F14I the siary tif Ibnwe encountcrs wkh 
tbe' eiicDiy. 

In the iśłjcunri hall uf Soptcmbiir L9J9 


bardzo szybko dobre informowanie 
swoich dla prrectwdziatania propan 
gandzie niemieckiej. Powstaje gęita 


nrmed, fighis agaittet the unemy at 2Ialiberz or Powązki {nurtłiern ruh- 
through ens irc lali uf UD9 and, after urb). 


Ai (hv y#ry fftine limę Pole* inlutni 
well ihdr uwił p-euj.de in order tą etnrn* 
teraet s hr- GćiTnan propa =iu ilu. Many 
>eciet radio Mułtans are es-tabhałtud la 
br 1 ui dc a :j i at fiume and ahroąri, il legat 
papers ara publis.hed to df£cr*<hl Ger- 
iuan h'es, soda) gruwps arc organlccd la 
help thone whus^ tve«rłf? axc mottly dir-e. 

Tbc itru^glr ip. Putaud contmiuat. 
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Nr. 17 


Z tajników ii (©Pileckiego szpiegostwa i dywersji w Pobce (I) 

Mniejszość niemiecka—piata kolumną 


Siany Zjednoczone Ameryki Północnej nie znajdują się jeszcze w 
wojnie. Mimo to walka między Nicilirattii a Ameryką rozgorzała już 
na Tak .rwanym froncie wewnętrznym. Niemcy robią waryltlttn aby 
zdezorganizować rycie Sianów Zjednoczonych, ich aparar produkcyj¬ 
ny, ich życie poiityc/nr i społeczni- przy pomocy i. *w. piątej kolumny. 

Piąta kolumna dniała w rozmaity sposób. Narzędziem jej są przede- 
wszystkiem zamieszkali w Ameryce Niemcy bes względu na to jakie 
mają obywutelawto. Częścią śladową piątep kolumny uą itautępnie 
płatni szpiedzy i wszelkiego ioŚMMfit agenci, występujący pod maską 
| patriotów amerykańskich, Osobną grupę stanowią sahotaryści i rfy- 
' wer&nrcń 

Dotychczas prąci piątej kolumny w Ameryce jest jetrete procą 
podziemną, którą nie w pełni została ujawniona. Tak było we wszyst- 
| kici* krajach europejskich* gdzie całokształt działań piątej kolumny 
wyizedl na światło dzienne dopiero w chwili wybuchu wojny. 

Jak było w Polsce? Pisze o tym w uposóh bardzo ciekawy i źródło¬ 
wy znawca tajników niemieckiego Acpiegoatwz 1 dywersji Jan Kowithki 
w rewelacyjnej książce “Gestapo w Polsce'. Eśiukl ta ukazała się w 
Pąryiu w przededniu upadku FfTancji, Wypadki nie pozwoliły by 
rozeszła się szerzej t spełniła swoje zadanie, jeden egzemplarz tej 
książki znalazł się w posiadaniu redakcji "Oiisiecty”. Przytoczymy z 
książki p. Kowalskiego kilka najbardziej charaktery stycznych wyjął- 
i Itów, a miaonwicei: 

a) o zorganizowaniu dla celów piątej kolumny m nietsttośei nic- 
mieękieff 

b) a przedwojennej działalności Gestapo wśród SpołtCzC ństWM 
polskiego: 

cl o szkołach dywęTĘ&n row, 

d)o działalności piątej kolumny w okresie wojny. 

Niechże te rewelacje, poparte niezbitymi faktami, zeznaniami na- 
oernych świadków itd,. spełnią na Udtnit Ameryki rolę sygnału alar¬ 
mowego i ostrzeżenia — póki jeszcze csa&l 

* * - ś 

Zgodnie z nakreślonym przed chwilą programem zamieszczamy 
dziś W tępy dotyczące mniejszości niemieckiej w Polsce, 


straszeni, podporządkowali s?Eę woli Jednego z takich znanych w War- 
Nazlęh, inni s*amt rezygnowali z to- szawie przedwojennych lud,*) *jiot- 
boty politycznej, jeszcze inni wre**, kalem w listopadzie w mundurze 
de zostali przez zarządy swoich kół gestapowca, Inny doskonałą poluzezy- 
partyjnych perfidnie usunięci —p o d aną dopomaga! oficerom niemieckim 
pozorem ''nielojalności w rozmowie z wziętymi do niewoli 
wobec państwa polskie* Polakami. Ci do końca zakon&pira* 
li 0 * ł * wani działacze niemieccy, występu- 

Podział na panie polityczne zachó- wajl w równych sferach i wykony wali 
wsno potym dla man ożywionych zbyt różne zawody, Było wśród nich wielu 
odmiennymi przekonaniarni — ale przemysłowców i przedstawicieli tirm 
przywódcy tych partii, otrzymawszy niemieckich. Byli kelnerzy, fryzjerzy 
w nagrodę wysokie tajne stanowiska i kierowcy taksówek, a zdarzały ssę 
w NSDAP-ie — często zasiadali przy wypadki, że niektórzy r nich doMałt 
jednym stole l z jednych ust otrzymy- &ię nawet do urzędów polskich. Ze- 
wali zlecenia, ' brane przez nich doświadczenia i 

Ostatecznego zespolenia Niemców wiadomoeśd, nabytai znajomość kraju 


zagranicznych pod komendą Rzeszy 
dokonały wielkie sukcesy Hetera na 
terenie polityki zagranicznej* Zajęcie 
S&nry. opanowanie Austrii i Sudetów 


Judzi miała kiedyś posłużyli do 
umocnienia panowania niemieckiego i 
do ujarzmienia społeczeństw#, które 
tych przybyszów pozornie rsmymilo- 


Od chwili opanowania władzy w 
Niemczech przez hitlerowców, Rzesza 
poczęła się szczególnie interesować 
organizacją Niemców zagranicznych 
we wszystkich krajach świata. Uwa¬ 
żała ich za narzędzie polityki Fuhra* 
ra, dogodne, bo pozostające w łonie 
spoleczeń mw i państw od Rzeszy nie* 
zależnych. Początkowo rozpoczęta od 
agitacji narodowo-kulturaluej. ale 
wkrótce szerzone idet pmn-germań- 
akie, uzupełnione wymaganiem bez- 
względnej solidarności niemieckiej i 
poparte nierzadko stosowanym teror- 
em. którego tak jaskrawe przykłady 
mieliśmy w słynnych procesach B&pie- 
gowsUdch w Ł Stanach Zjednoczonych, 
zamieniły niemal wszystkich Niem¬ 
ców zagranicznych w jedną olbrzymią 
organizację szpiegowską, pracującą 
dla Reichu t zdradzającą na każdym 
kroku kraje, w których jej ^członko¬ 
wie żyli. 

Na czele tej organizacji od roku 
193S siał osobny podśekretanat klanu 
w Berlinie, zależny od Ministerstwa 
Propagandy. Funkcjonariuszom lego 
podŁekretariatu podlegały zagranicz¬ 
ne sekcje N.S.D.A.P. (Mat urna i So/m- 
littbche Deutsche Arbciti-Rafulj, 
przez które rząd niemiecki wykony¬ 
wał w całym lego słowa znaczeniu 
w ładzę nad Niemcami, będącymi oby¬ 
watelami obcych państw. W teorii, 
do zagranicznych sekcji NSDAP, i»t* 
n lejących przy konsulatach Rzeszy, 
mogli należeć tylko obywatele nie¬ 
mieccy. zanucą?kujący zagranicą, W 
praktyce jednak na zebrania byli nie¬ 
jednokrotnie dopuszczani, jako goście 
Niemcy, obywatele miejscowi — 
zwłaszcza przywódcy organizacji nie¬ 
mieckich, czołowi działacie niemiec¬ 
cy i. i p. Na tych tajnych konwen- 
tykłsch działacze otrzymywali wska¬ 
zówki od obywateli niemieckich, a 
których jawsit jeden był PuhrerCTu 
na dany kraj. Dla ściślejszego zwią¬ 
zania Niemców, obywateli zagranicz¬ 
nych przyjmowano ich potajemnie na 
członków NSDAP, nadając im na-* 
wet stopnic i funkcje, co a czy wiście 
było utrzymywane w tajemnicy przed 
państwem, kturego*byU obywatelami. 
Jeżeli taki Niemiec zagraniczny od¬ 
ważył się być putym nieposłuszny, 
wiedziano jak z nim postąpić. Znisz¬ 
czenie materialne i zepsucie opinii w 
kraju, w którym zamieszkiwał było 
karą ruijłagodniejszą —* uciekano się 
bowiem czasami do uprzejmego "aa* 
p rojeni z" na wycieczkę krajoznawcą 
do Nlamiac 1 — wyleczenia tam fik- 
cyjnego procesu o . , szpiegostwo na 
niekorzyść Rzeszy, a niekiedy nawet 
do .-wyciajnego porwumą nieposłusz¬ 
nego t wywiezienia go do fi/ieszy do 
obozu krir5cęttira.cyjneB(s, 


Organizacje Niemców polskich pod¬ 
legały wschodniej sekcji NSDAP, 
działającej na terenie państw bałtyc¬ 
kich, Polski i Czechosłowacji, Na 
czele tej ąekcjji atal faktycznie Him¬ 
mler, minio iż. podlegała ond formal¬ 
nie Ministerstwu Propagandy, Od 
Himmlera też wychodziły wytyczne 
i rozporządzenia dla licznie działają¬ 
cych w Pots&e NSDAP-wców — oby¬ 
wateli niemieckich, występujących 
pod różnymi postaciami —bankierów, 
przemyftłowców, urzędników biuro- 
W7ch, kupców, oraz majstrów fabrycz* 
nych. LatWó,aię domyślić, iż pracując 
dla partii, spełniali oni zarazem rów¬ 
nież delikatniejszą rolę agentów <3e$* 
ta po. azpiegująę życie gospodarcze I 
społeczne, służąc władzom niemiec¬ 
kim wladontoścUtiiJ o życiu polskim 
a nadewszysiko — otgankt^r i trz.y* 
mając w ryzach masy Niemców pol¬ 
skich. 

Z początku były duże trudności a 
całkowitym opąnownjiiem I pod- 
porjrąd kowaniem przez hitlerowców 
mniejszości niemieckiej w Polsce. 
Niemcy polscy, przyzwyczajeni do 
polskiej tolerancji i swobody, usiło¬ 
wali wlać nieco indywidualności w 
robotę polityczną prowadzoną na le¬ 
cenie Rzeczy pospolitej. Wzięli zbyt 
ni serio podział mniejszości niemiec¬ 
kiej, na "partie” — żachowany przez 
hitlerowców po to tylko, żeby tym 
łatwiej opanować, po przez wujemni- 
cronycłi przywódców, cale społeczeń¬ 
stwo niemieckie w Polsce — i rozpo¬ 
częli wzajemną walkę między "Deul- 
sche YeretnigŁiTig'" 1 1 “Jungdetitsćbc 
Partei"’. Walkę tę częściowo wła¬ 
dzę poMkie lol ero wały. Ponadto 
Niemcy polscy, chętnie widząc mię¬ 
dzy aobą wpływy Rzeszy dla umocnie¬ 
nia niemczyzny, a nade wszystko nie¬ 
mieckiego stanu posiadania w Polsce, 
poprzez suto wypłacane subwencje — 
nie byli wcale z początku euuizja- 
stycznymi miłośnikami liitłeryzmu i 
nie wszyscy godzili się na rolę żdraj- 
eów wobec Pohki. Bardzo szybko po- 
radzilt sobie jednak z lynii trudnościa¬ 
mi doświadczeni agenci Himmlera i 
wkrótce oporni, lub zbyL kłótliwi io- 
stali tltkwidowani w najroamaltazy 
tpoaób —- między innymi przez oskar¬ 
żenie ich przed władzami polskimi o 
szpiegostwo wojskowe na r*«* Rze¬ 
szy I 

Byłem świadkiem takiego procesu. 
Nasze władze wojskowe i nądowe at*- 
nęly wobec tak umiejętnie akonEtrua- 
wanych por*siak. że były zmuszone za- 
stosować oreszi prewencyjny wobec 
obwinionych. Choć potym zarzuty 
okazały się nieprawdeiwe i obwinio¬ 
nych Niemców wypuszczono :sr więzie¬ 
nia —* cel hitlerowców zoMął onląg- 
uięiy. Niekióczy a 'opornych” za- 


zaimpunowalo wszystkim Niemcom ^ycb, przyjęło otwartym sercem, 
w Polsce i pogodziło ar Fuhrerem na- Działalność Geatapo wśród rnniej- 
wet najhardziej kotiisei watywne i po- szóści niemieckiej w Polsce, pr<>wa- 
clą tle owo anti hitlerowskie bota. Po dgona x całą energią od I5M roku, 
tych suknach ogromna większość musiała dat wyniki. Były one irisztą. 
Niemców w Polsce poddała się bez- j a k zobacscymy. mniejsze, ni# się *po- 
vivg|ędnie kierownictwu z tą roż- dolewali organizatorzy — bowietri w 
koszą, jaka Niemiec znajduje zawsze chwili decydującej wiciu Niemców 
w niewolnictwie, a niewielką liczba nic zdecydowało się na narzucone im 
oponentów poddała się również ze wystąpienia zbrojne przeciw Poluce “ 
strach.u przed konsekwencjami oporu, ale w każdym rade dały Gestapo w 
Z tą chwilę działalność Gestapo była rękę instrument pomocniczy, jakiego 
łatwa. Zostały podzielone role mię- potrzebowało. Pozwoliły ponadto wy- 
dzy legalnie istniejące w Polsce or- brać z tysięcy pewnych”, setki *naj- 
ganizacje i ugrupowania niemieckie, pewniejszych ' i u tych Zorganizować 


Wszystkie miały za zadanie budzenie 
ducha niemieckiego i krzewienie ideo¬ 
logii hitlerowskiej, bardziej zaufane 
i obsadzone w swych ośrodkach kie¬ 
rowniczych członkami NSDAP otrzy- 


skladnice broni dla przymałych dy- 
wffsantów, składy druków propagan¬ 
dowych, przygotowane -chronienia 
dla agentów przebywających z zagra¬ 
nicy* łub zrzuconych podczas wojny 


maty zadania specjalne. Organizacje ze spadochronami — ?lowem dały w 
gospodarcze prowadziły na wielką cudzym kraju zastęp wartościowych 
skałę szpiegostwo ekonomiczne, do- agentów, stule w nim zamieszkałych 


nosząc o najdrobniejszych przejawach 
polskiego życia gospodarczego i wy¬ 
wierając w Polsce wpływy, jakie 
uznana za korzy utnę dla Rzessy, Or¬ 
ganizacje młodzieżowe %vywyłały mło¬ 
dych Niemców na “przeszkolenie” do 
Prus Wschodnich. Oifaniaacje za¬ 
robkowe, przedcw^cystkim spółdziel¬ 
nie. miały na celu dms tarć mnie środ¬ 
ków na robotę propagandową i na 
przygotowanie młodzieży- Temu sa¬ 
memu celowi służyły 
dobroczynne 1 kościelne. 


znających warunki lokalne, tak. jak 
agenci zagraniczni znać ich nigdy nie 
mogli. 

Polskie władze administracyjne i 
policyjne wiedziały o niektórych 
szczegółach tej roboty, Zdawały so¬ 
bie prjtedewfjfy&tkim sprawę x cot#* 
silniejszych powiązań mniejszości 
niemieckiej w Polsce z hitleryzmem. 
Wielu ludzi odpowiedzialnych w 
_ - - Polsce za bezpieczeństwo publiczne 

Ł * alarmowało Rząd i żądało likwidacji 

... . . . , . _ knowań niemieckich, szczegółowego 

W roku JPiÓ nie hylo jui wsrod wtl j|t (li [ę t i a v/ działalność stowar-y- 
Niemcow polskich, za wyjątkiem bar. SKtfń prowadzących obok jawnej, 
dzo nielicznych lojalistów — ©nam- ^ utajoną, wreszcie internowania 
racji- na której czele me stałby tajny Gestapo. Względy polityki 

c* onek NSDAP-u, Tam gdzie ^ ranic3ril ej powstrzymywały jednak 

laka organizacja jeszcze uimala. — rytmiki warszawskie ód decyzji w 
$.potykała *te ł trudnościami 1 bojko- sp „ wie . Daleko posunięte repre- 
tem i w końcu ulęgała likwidacji, # j e pi? Utyjne, nctki procesów, aresaty 
Niemiec polski musiał wybierać po- ptcwi;flc y jnc , bylyby może pow&triy* 
mt ędzy zdradą kraju, którego był mflł dliaWno i c Nózieh w Polsce, 

obywatelem, a wymmemcm pom na- A]łf p stępowanie takie groziło wojnę, 
wis* ^yus niemieckiego i tysiąc a ny- której Pol.tka wraz se Hw r ymi Alianta¬ 
mi przykrościami ze strony współ- mi b Un jknąć, a có gorsaa. 

rodaków. Nic dziwnego, ze w takich n*ntik w 


warunkach przedewseyntkiem mło¬ 
dzież niemiecka w Polsce dała $ię 
uwieść całkowicie agitacji hltlerow* 
niej i uwierzyła w potłumłctwo na¬ 
rodu fiiemieckiego, jako "narodu pa¬ 
nów”. powołanego do rządzenia in¬ 
nymi, Dla tej Idei dawała się nawet 
pozyskiwać młodzież z rodzin od 
kilkudziesięciu lat śród Polaków 
osiadłych* której ojcowie już śię nie¬ 
mal za Polaków uważali i jeszcze w 


groziło perfidnym przedstawieniem 
Rzeczypospolitej jako burzyciela po* 
koju i gwałciciela praw mniejszości, 
w obronie których musi stanąć Hitler ! 

Zresztą nawet i policja i czynniki 
bezpieczeństwa, ipc zdawały sobie 
sprawy z rozmiaru knowan Była im 
znana praca propagandowa hitleryz¬ 
mu śród mnicjftzdścł niemieckiej, 
częściowo działalność szpiegowska 
Niemców polskich — ale powiązanie 
rxy gotowaniami bo jo wy- 


latach wojny żwirowej, potlczas ów- tych prac z tirzygotowątnami bojowy- 
czentiej okupacji niemieckiej, od Rae- m ' Rzeszy było dla nieb tajne, albo 
szy się odżegnywaji przynajmniej nieznane w takim stop* 

Tylko „iokTÓr.y ' N-j„ney polscy ni«. j.Wl byl potnobny to td. n i ? «o- 

r jvnta I i 'WW* od bill.- bl ' aktjl. GłoWO, 

bowiem nici Cftiiku pozostawały w 


©trzymali czasowy "urlop” nd hi tle 
ryzniu* ze względu n# konieczność 
ob^adaenia w Polsce pewnej liczby 
agentów niemiecki cłu którzy mogli 
uchodzić ta Polaków* Wybrano w 
tym celu prze de wszystkim ludzi od 
dawna w Polsce zamieszkałych* 
mówiących po polsku, mani Testują¬ 
cych patriotyzm polski t biorących 
udział w polak i ni życiu narodowym. 
W istocie jednak byli to Niemcy i 
pracowali dla Rzeszy. Znamiennym 
jent. iż niektórzy z nich nie tylko nie 
uprawiali działalności szpiegowskiej 
w czasach przedwojennych, ale nawet 
unikali zbyt częstych kontaktów ł 
Rzeszę 1 Niemcami. Rezerwowali się 
no ostatnią chwilę, na wojnę, i do¬ 
piero wtedy mieli ujawnić kim ią. 


Rze&zy, gdzie mimo paktu © "nie¬ 
agresji" od dawna organizowano na¬ 
pad na Polskę i gotowano wszystkie 
do tego napadu środki. 
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POLSCY ŻOŁNIERZE W NOWYM YORKU 


Jusj tez* nigdy w życiu uie 
mi się przejeżdżać granic obcego ppń- 
mtwji w sfSL>iób tale nieskomplikowany, 
jńk osLaitiió z delegację Armii Pol¬ 
skiej na uroczystość "Dnia Pttfęitkie- 
do Nowego Yorku, Urzędnik 
kontroli granicznej: pa samym wstęp te 
powitał nąg serdecznym uśmiechem. 
Natsiąprue poklepał pierwszego z 
brzegu po ramieniu. rzucił okiem na 
naszywki ‘'PoImuT i oŚwiadczyl: 

— Pollsłi boyu? O* K. \ Go ahcjidt! 

- ; - * ! <j wa^ystko, Żadnej kontroli 
waliz, żadnego sprawdzania paszpor¬ 
tów. Mundur polskiego żołnierza byt 
jedynym I wy* tar mającym dokumen- 
tem. 

Qd tej drwili,, od tnomeiHii piste- 
kroczenia gianicy U, S, A. — staliśmy 
-*ię ośrodkiem ogólnego zainteresowa¬ 
nia. oklasków, liściaków i — w imię 
prawdy trzeba to atwiąrdrjr — po- 
dziwu. Armia Polaka ma ji±e na ca¬ 
łym śwtecie lak dobre imię, oręż jej 
okryty jest tukę *brwą, że nawet na 
najmłodszego żołnierza po luk [egu 
spada chwała łych. którzy od pierw- 
rtnia wojny , walczą meugięcie 
o wolność i demokrację, 

Nigdy żaden * na* nie zapomni je¬ 
dynej w życiu, wspam*łrj defilady 
fig $-pf Aventw —- największej ulicy 
swiatifl, u stop drapaczy chmur, Nikt 
nie upomni tego entuzjazmu, który 
towarzyszył każdemu, naszemu kro¬ 
kowi, nieustannych okrzyków kilku*- 
świt tysięcznych tłumów. Była nas za- , 
ledwie garstka, cztery czwórki pod 
dowód itwcm oficera — ale wiedzie¬ 
liśmy* ie reprezentujemy odrodzoną 
na nowo i rosnący cięgle Armię Pol¬ 
ski- I maszerowaliśmy pa 5-ej Ąye- 
nuti tak. aby nie przynieść wstydu 
towarzyszem broni* rozsianym u 0 
różnych .frontach* w różnych częś¬ 
ciach śwłgia. Twardy, zdecydowany 
polńki krok poderwał w**y*tkieh * 
trybun, skierował na nas dziesiątki 
aparatów filmowych l fotograficy- 
tiyeh. Przeszliśmy jek burza — ptsez 
burjtf. prsez huragan oklasków i o- 
krzyków. Tak, Nikt tego nie za¬ 
pomni f 

* * * 

Polacy w N, Yorku uczynili wszy¬ 
stko* co było w ich mocy’— aby po 
tej defiladzie umilić nam pobyt w ich 
mieście, ugościć ęzem chata trogala*. 
Na*i gospodarze* członkowie Cen¬ 
trum Przytadól Żołnierza Polskiego 
Okręgu Nowojorskiego — opracowali 
program < eter dni owego pobytu w ten 
sposób, aby dostarczyć nam możliwie 
najwięcej przyjemności i rozrywek* 
CeJ swój osiągnęli w zupełności. Pa¬ 
miętano o wszystkim: u interesują¬ 
cych wycieczkach i teatr ach, o muze¬ 


ach 1 drapaczach chmur, pamiętano 
nawet , . * o polskich potrawach, przy- 
r.^dzanych prze* polskich kucharzy* 
Jedliśmy więc polskie bigosy i kieł¬ 
basy i kap u* tą. pieczony sehabik, 
polaki barszczyk, polskie kanapki i... 
taki piliśmy autentyczną "poUką wy- 
barową" i Jarzębiak Baczęw&kięgo- 
W niedzielę gościło nas £ jednoczę* 
m> Polsko-Narodowo w Brooklynie, 
w poniedziałek — &toi»Mrty&inię 
Wet tranów Armii Polskiej Placówka 
21 w New Yorku r we wtorek — Pte 
nówki M StOW, Weterp,nów A. P. w 
Pasanie. N. /. Nię trzeba tu podkręć 
lać jak byliśmy witani. £ w tarczo 
przyjęcie w Passaic, gdzie po raz 
pierwszy oglądano mundury iulnfercy 
polskich — przeszło najśttilelsjt wy¬ 
obrażenia. Tamtejsza Polonia powi¬ 
tała nas r. orkiestrą i sztandarami. 


Podczas uroczystej akademii w Domu 
Pobkim komendant placówki JanDej- 
wyglost I gorące przemówienie* na¬ 
wiązując do okresu tworzenia pierw¬ 
szej Armii Polskiej w Ameryce- Prze¬ 
tną wiała również Wiceprzewodnicząca 
zarządu głównego Korpusów Pomoc- 
nkzycli 5. W* A P. p kok. \V imie¬ 
niu; placówki podarunki dla żołnierzy 
wręczyła p, ątmiomakm i p, Szew¬ 
czyk. W imieniu grupy 25 Zjedno¬ 
czenia Polsko Narodowego isnęuyj 
podarunki żołnierzom p. phrr^jjtJ. 
Po akademii i cnabmntej kolacji ror- 
gznEzowanó porem cubawę* jakiej 
Passa i e me pamięta. 

W tej sytuacji trudno było móswić 
o wysypianiu Sir, bo nikt nic chćiaf 
opuszczać organizowany eh od rana 
wycieczek po New Yufku, A były to 
wycie tek i nieztniermc i me refujące: 


do kolosalnych rozmiarów Kumlscji 
Rockefeller* {Rockefeller Centerj, do 
Rasiio City i studium telewizyjnego, 
do Pózągu W oJn^ci, do Muzeów, do 
ogrodu roo/ojieznego. Byliśmy, jak 
przykuto na jtorządnych tmystów, na 
fiiLzycie najwyższego gmimhu Świata 
— lb2-jjiętrowego ~ Empire Siatr 
BuiłfSing'. pf/dtalłsrny najdtua- 
tiiym* podwodnym tunele:u ' Lincoln". 
który zbudowano przy olbrzymim na¬ 
kładzie kos .‘łów pod Httds®m r ai t 
-'WiedżalJimy od pic-rwĄzegej ai do 
óó go-piętra nojwiększą radiodUicję 
“"na*- N ^afi—uwafi ^ - te * T 



Nfiver ui my li fe dkł I happeo ro 
eros-- 3 F roni i er of a łcreign country* 
*<i casily as when laiety, wbile gning 
with a delegat ton of Polign Soldicm 
from tht Polisłi Armed Forcr* tu 
Canąda, fot ihę celebra i i oh of the 
Pułaski Day in Mew York Cily* The 
iittibtgratlon officer on tht* Niagara 
Falifl siatom greetrd tta with s stttilo. 
Then ha carne up to the firtft of tłte 
boy* and patted him on the back> 
glaiKed m-er lite sewn on macrip(i->n 
"‘Polani' oh the sltteve and >aid , 

—Pelfsh boys? Q;K Go ahead* 

-. * and that was alt. Nu chccking ol 
baggłLge or pr^poi ts. The unliortn of 
the Polish ♦oldicr was the nnly and 
auffidem piuinword, 

Frani that moment, from the ętifer- 
ing to the Urihcd States, we bećume 
the ccutrt of nttracticm. a pp lamie and 
gr«rtiiig5, and la tdł ihe trurh ev«n 
ad in trat fon, The Pol i fili Army bajt 
ntatfe Jts namt, Her imrs arę famous 
all ovęr the world. And Iicr ciot y fał Tą 
even upon the yoimge«t of ber sol- 
diąm The glory of atl vbose whd 
fuughi lor libeny and derriocraty 
gulT^nlly antl unytętdirigly, 

Nn one wfU, ever forget the imiqint 
and wonrterfui paradę alnng Fiftb 
Avcnuc^underncalb the zkyncraperś. 
Not one of u* witl lorget the ectbuii- 
iasuti iltat acfompanłed out murefUng. 
the nevr:r ceoeing cheers of ihe 
crowcis. Thcrę wt wcrc. onlv srxtenri 
ot u ii tu fmirs and our officer— but 
we knew tłuti we rcprcitiu Ujc ««# 


Pierwszy Oddział Wojtka Fo} akie go na ulicach /V. Yorku 
kŹrsi dtiiaehrneni cii the Pnliaft a&ldiers on the strects of New York 

Polisli Sokliers in Ne w York 


Ar my in formatlon* the army that i a 
growing rapidly momh by month. 
And we marehed thinking Cmly not 
to puli to shfime all our brethera- 
in-arirts on all the franta, all ovcr the 
world- The cven. wclt paced Pot i uh 
*t*P Ę^l evcryho<ty on his fett on the 
«tand&, all camer;i* were focused on 
uk. We passed by, łike a siorm“ 
rhrough o storni of applause and 
cJtCcni, Yeę, indeed. no one will ever 
forget that* 

The Polet In New York diii cvery- 
thmg in theit power to entertain u* 
ifter the paradę. Our bosts, rhe murn- 
Iwrs of the Krtęnd& of the Polifih Sol- 
dier Commtttce, New York hraruh— 
planncd "aur four day ztoy in New 
York, to give ua mLr>;rmurn of entpr- 
tajnmeut and luo. They thuugłit of 
euerylhing: the theatre, rnuseums* 
skyBcrnper-i, mn of qur Polish di*he« 
prcparcfl .by Polirh cooks. And so «t 
atc Pulish ,( bigo*,' ir and aausage with 
cabbagc and “barszcz" and lomous 
Polisli lortiiies^ il kRjiąpki ,ł . . . und 
what ii morę remarkable we really aml 
tiuly dzank a u th en lic PolisH H Cżysta." 

On Sunday we were the gum* of 
Mir Folish-American Union in Brook¬ 
lyn. Monday* thę Falhh Veterau*i 
Post ?\ in Mew York. Tucsday, ihtr 
Politth Vererans Post 3ó in Paąsaic, 
N. j. We Ąon'\ have to atriss hotv we 
were greeitd, In Pa*saic the wdeomę 


Aurpaasei anything we especteri. 
Tlicy saw the Pobsb uniform for the 
finłi nme m that city. The local com- 
iiumity grezted iin* with band And 
Urtrmerti, During the acadeniy tu the 
Poliih Home the pre l- tdcnt of ihc past 
dcliefrięd a żuęech. He refened. to the 
formo* łOii of Pulteii Army in Air.criea 
u\ l?H. Ne*t spoke the vice-presi- 
dent of the Aujęiiiiiry Uniti* Mrt 
Rdlt On hehiiIf of the jrost Mrs. 
ChjrńęEiiiska and Mrs. Szrewt^yk 
hattifed gihs to the soldiers. Mr* 
01 arevówk 4 . front the Polisli National 
Uniąn p^ed uver glfi^ For the PoiUh 
fiokfier Aftcr the ccLębrationg and « 
dęflciDus snpper, a dauce w^s nrgan 
ized For the żnMlanc A domu* ihst 
will hu lang remejnhzrejl by the Pas¬ 
sa i c Pclish rtimmunity* 

It Es tltfficult lo mention włi-ep 
herc. Nobody ałcpi hecause tiahody 
wanted ta orbit unytbing iti the mom 
iug in New York, We Yuuced the 
Kockefeller Gentre, Radio City, (dc- 
viwon srudicł* the Stul Lic ol Liberty, 
museumą, the »m. We tisdu T ncgltct 
ta sce ihe Empire Sunę Utdldiug. the 
biggest bmldiiig in Ihe warltL We 
want undtrncjiii the tongeid turuick 

i.e., Lincoln Tunnr! We viaitód the 
Columbia Broadcasting Statian We 
-sw the gi erotm covrred stadium— 
the MaHisnn Sctuaie Ciartlont:* hutlt 
for .Ki.tklD peoplę , . wiiarę Jan Kie- 


świata "Calutnhtn r \ byliśmy w naj¬ 
większej i uajiiowoczcanifijfizzrj rewii, 
rmeizcrrącej sip w "Radio City'*, byliś¬ 
my na największej, krytej arenie 
C wintu w Mad i su o Bąllsrt Garden, 
gdzie morc się pomieścić 36,000 wi- 
drdw i ądaie śpiewa! największy . , * 
gdzie śpiewni nasz Jan Kiepura, który 
tak narnn iak w Warnrawk prze¬ 
mawiał do publicaftuśći* tytko jia an- 
gid all u; 

— / ant poti*h hoy! 

a ktflf my x jakiejś najwyższej 
jaskółki krzyknął po polsku: 

— śpiewaj 

Wszyjs-tko to oglądaliśmy na własne 
oc/y i wszędzie byliśmy* żałując je¬ 
dynie. zr tylko taka mała garnka 
nrofU przyj-diać z Windsoru, Ponię- 
woż jednak nasi ga?<pad&rze midi t 
tak x nami dus© kłopotu ~ należy 
Łni najgnręiMrc ptniziękawanit. a 
w szczególnold nieśtrudzuhemu red, 
Jazelowi Gtowaćkwmu. prezesowi 
Centrum Przyjaciół żołnierza Pai* 
6kicgo w Mew Yorku, który dosłow¬ 
nie nic opuści! mws ani na chwilę, 
Serdeczne podziękowania należą się 
również członkom zarządu Centrum: 
wiceprezesowi J, Pilchowi, skarbni¬ 
kowi ku. J* Studiihaitiamu i szkreta- 
ricmh A Wożmckipmu. Nie upom¬ 
nieliśmy również o pani Ctczłuwie 
Durskiej, wiceprozesce 7*j«4noczenta 
Palsko-Narodouego. i o komendancie 
21 Placówki Staw, Wet. A, p. F. 
Rossie i wice-knumndancie — J. Ńt>- 
wakowskim. 

Nie trzeba lu dodawać, że N, York 
o puszcza li limy t talem, jest to bowiem 
miasto* gdatc żołnierz polski nie moce 
czuc stą obco, gdzie wszyscy, Polacy 
i Amerykanie patrzą Ra niego x 
jednakową Herdocimością. 

Gdy przed odjuzdirm /amientaliimy 
ostatnie uOmiećfty na dworcu New 
York Central ? pięknymi Amerykan- 
•sanu — podziela dn nas starsza, siwa 
pani i powjedział4 po angmUiiu — 
niech kardy uśmiech kobiety wam 
pt>wrr. juk bardzo was, poSakich żnl- 
nierr.y, kochamy . , * 

Czegóż trzeba więcej ? * * * p. 

pura sang. He upoke to the audknee 
in Lnglifih 

—I a m a Polłsh boy, 

, And i*omebudy frain the tan 
shouted to him, In Fofish— 

^Sing, Junny. 

We naw r all fchhi willi out own rycs, 
and we werę jorry thM on ly w i* w 
nf u> coiijd coaifl from Windsor* 
Tltare were enotigh of u h though to 
make Frouble to our hast. Our ftcefi- 
lion commirtee deuei ves the wMrmeet 
Ihiinl:. for JlU Ihęy Uirt Lir Us, Kcpcci- 
elly Mr, Jo^el Głowacki* the prjŁjp- 
denl oi t fciu FTirmfs of Polith Soldier 
Cornniit ree who never Icft m foi ą 
moment* Wt wam ta thauk mJher 
members o i the cpocntiLtce: Mr J. 
Pikh and Ręv. j Studzłiuki and U;, 

A. Wożiiicki, Wę can‘i iaiget Mri* 
Creslaw DiiIiHu, viće^-prciidónt al 
ths Polijih National Union* and Mr, F. 
TWiie. j, Nowjihuwmii from the 
PolŁah Amćrjoan YeLerąn" of Amer¬ 
ica Post 21, 

It Ja unnecc&sary lo adrl that we 
wer« sorry to le.ivc New York. Tfwt 
is a city where the Potlsh sol di er ftela 
ot home* fot uli the Pule* and Ameri¬ 
ca u*—werc tiieudly iowiuds us. 

W hen w-e worz nayitig goo d-by* on 
Grand Central Station topretty Amer¬ 
ican girls, a gray haited lądy ćamt tn 
ta and uid in EngUah.T want you ta 
Itnnw Uttit r very ^mSle of out women 
zxpreai« loec and gratitudr ta you 
Poiish itoldlars. 

Wluu clse need we say 1 


























Hr, 12 


Generał Sikorski i Brytyjska Fara Królewska 
T hcir MajtfStiti King Georgt VI and Queen Elizabeil i a tui General Sikorski 


Prerydetił Rzeczypospolitej Władysław Raczkiewięz 
i Generał Sikorski w rozmowie 


DWA LA 


Presidr 


RZĄDU I 

0 

Two Veai*§* Loa<l 
Pol i sli IjloAer 11111 


General Sikorski i Premier Churchill 
wśród wojsk Polskich u- Szkocji 
General Sikorski and Premier Churchill 
among the Polis h Sol di er.i in Scotland 


General Sikorski i dekoruje bohaterskich lotników 
Central Sikorski deęoratts the heroic Polish liyeis 
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Po/and W^r/ys/an'- and Onrr*/ S/Jtńfsifł 

f/ufinf a frieńdty ch&t 


|fefA CZELE 

I A It M 11 

ailcrsliip of i"lic 
micul and ilrmy 



NactrJny W ód* dekoruje. gttnertiła norweskiego FI eter hem 
N&twpgisia General Fltlncher rctrivts dccotatian (tom the Ccininandcr- 
in-Chięf ot (h* Pohsb Army t General Sikorski 



Wśród sztandarów prvy* imanych x Paliki w kwaterze p&t&wij 
In hr field bBndtjujn.crs. ot r hc Cammandmin*Chief, Deccntian consut* 
ai (fce banners brcught by ike sold:en frgm Po/and 


N* i/farjryafflic/ar/i w Szkocji 
At tht 0 // 11 W ceremonia fu Scotland 
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Pierwszy patrol — pierwsze sukcesy 


(Opowiadanie bosman matu A. S.) 

W pierwszych dniach wr/einu 
1939 r. trzy polskie konti torpedowce 
O. O R P. Błyskawica", "Grom" i 
"Burza" weszły do jednego z portów 
w Szkocji. W ęmrcie panował nastrój 
wojenny, to tez przyjęto naa bet spec¬ 
jalnej pompy, do jakiej byliśmy przy¬ 
zwyczajeni za czasów pokojowych 
wizyt oficjalnych. Parę nieskompli¬ 
kowanych formalności i z«lodzc po- 
zwolono wyjsc na ląd. 

Pocrciwi Szkoci z zadziwieniem 
przyglądali ałę obcym mary nar rum 
spacerującym po tnieicir, a dowie¬ 
dziawszy się. ze jesteśmy Polakami, 
nie mogli uobie . . . dać rady z umiejs¬ 
cowieniem Polski na kuli ziemskiej, 
co wywohilo z kota! nasze zdziwienie. 

Tymczasem w Polsce wojna roz¬ 
gorzała w pełni. W naprężeniu słu¬ 
chaliśmy komunikatów radiowych z 
Polski, a wieści o bohaterskiej obro 
nie polskiego Alkazaru- WrstrrpUt:* 
oraz mrugania naszego dzielnego 
Wojska z nawalę nowoczesnych Hu¬ 
nów zapalały do czynu. Z prawdri- 
wym też entuzjazmem, po trzydnio¬ 
wym postoju w porcie, wyruszyliśmy 
na pierwszy patrol.- 

Na morzu spotkaliśmy dwa małe 
komr torpedowce angielskie, węszące 
prawdopodobnie ra okrętami podwod¬ 
nymi. Jeden z nich. byl to nasz zna¬ 
jomy z p-zed trzech dni. który nas 
spotkał przy brzegach angielskich i 
wprowadzi! do portu. 

Wiemy, ze okręty podwodne mysz¬ 
kuję na wszystkich możliwych liniach 
# komunikacyjnych, a w szczególności 
w pobliżu portów, oczekując dogodnej 
chwili do wykonania ataku, to tez 
oczy obserwatorów wachty bojowej 
pilnie wpatrują się w powierzchnię 
wody na wyznaczonych im odcinkach. 
Rzecz jasna, ze ni* zaniedbujemy ob- 
aerwatjł nieba, by nie dać się zasko¬ 
czyć lotnikowi — drugiemu groźnemu 
czynnikowi wojny nowoczesnej. 

Wtem poruszenie na pomoście:— 
niezawodna oczy dobrze pojmują¬ 
cych swój obowiązek obserwatorów 
- (które niejednokrotnie uratowały nas 
później od zaskoczenia i niechybnej 
Zguby) zameldowały peryskop Wi¬ 
docznie mamy jednak inne zadanie, 
bo spostrzeżony nieprzyjacielski o- 
kręt podwodny przekazaliśmy dwu 
wspomnianym k om r torpedowe om an¬ 
gielskim. Aż milo było patrzeć, gdy 
te skromnie wyglądające okręty, jak 
dobrze zaprawiane psy gończa — ru¬ 
szyły na wroga. Niestety nie znamy 
rezultatu frgo polowania, bo oddaliliś¬ 
my się naszym poprzednim kursem. 

Nie powróciliśmy z patrolu do na¬ 
szego szkockiego portu, gdyż otr/y- 
maitśmy na morzu rozkaz udania się 
do innego portu. Udaliśmy arę tam. 
Po drodze obserwowaliśmy ożywiony 
ruch statków handlowych, jak rów¬ 
nież spotkaliśmy szereg patrolowców 
i trawlerów. 

Na morzu po minię* iu je-duego z 
takich patrolujących dryf terów za- 
u* statuy peryskop. Natychmiast bie¬ 
rzemy kun na niego i ruszamy do 
araku Tuz po zwrocie widzimy ślady 
* dwóch torped, które przeszły r obu 
burt naszego okrętu. Wystrzelone 
były bardzo precyzyjnie t gdyby ob¬ 
serwacja zawiodła i gdybyśmy nie 
zmienili kursu na czas — byłoby po 
naszym okręci* 

Rewanżujemy się dwiema seriami 
hontb hydro&rstyetnych (B. H.). Po 
wybuchli ostatniej B. H. widzimy 
mowu peryskop. Pełną szybkością 
wpadamy na miejsce, gdzie peryskop 
zauważono i “droptmy” jeszcze serię 
bomb Zn rufę zauważamy kiosk wy- 
nurzającej się łodzi podwodnej i w 
tyra samym czasie wybuchające pod 


nią B. H. Okręt podwodny zoatal wyj 
rzucony na powierzchnię, przechylił 
aię na burtę i zanurzył, pozostawiając 
na wodzie olbrzymią plamę ropy. Są¬ 
dzimy. ze już po pierwszych dwóch 
seriach B. H. bjgi on na tyl* uszko¬ 
dzony,- że miał zamiar wynurzyć się 
alt me zdązył. 

W międzyczasie inny kantrtorpedo- 
wiec polaki zauważył drugi peryskop 
i nie dając się wyprzedzić naszemu, 
posyła mu ewoją porcję B. H. 

Byliśmy przekonam o zatopieniu 
dwóch niemieckich okrętów podwod¬ 
nych. co zostało radośnie przyjęte 
przez załogę, która poczuła, z* i my 
dorzuciliśmy nasz "wdowi** grosz do 
wysiłków naszych towarzyszy, toczą¬ 
cych zacięte boje z wrogiem w Polsce. 

Po pewnym czesi* znowu nasze 
“sokole oczy’* meldują peryskop. 
Atalpijemy wspólnie z drugim kontr- 
torpedowcem wymrcając po dwie 
serie B. H. Nasz towarzysz odsuwa 
•ię. aby nam nie przeszkadzać w ata¬ 
kowaniu. Wyniku lego nic znamy, 
niczego bowiem . co by mogło rum 
wskazać pomyślny wynik "polowa¬ 
nia", nie zauwatyliimy. 

W innej części morza widzimy 
duży konwój, idący kontrkursern oraz 
patrolujący samolot angielski. W 

r ównym momencie samotot obniża lot 
rzuca bombę, sygnalizując, ze widzi 
nieprzyjacielski okręt podwodny. 
Niezwłocznie mkniemy do ataku i we 
wskazanym przez lotnika miejscu 
rzucamy serie B. H.» 

Lotnik melduje. *e nieprzyjaciel 
trafiony. Dowodca. niedowierzając. 


d/imy wydobywające się na powierz¬ 
chnię banki powietrza. Nowa seria 
B. H. wybucha wprost w tarczy. Kil¬ 
ka olbrzymich baniek powietrznych i 
plama oliwy dały nam powód do 
mniemania, ze ten okręt podwodny 
me grozi juz konwojowi, na którego 
kursie arę zaczaił. 

/rrry Szulnk. 


First Patrol — First Successes 

As told by a 8oatamain Matę A. S. Engli.h destroyers already niemi onod. 

Karły łn September ol 1939 three aight t Theae modest 

Pohth destroyers—O. O. R. P. rhe h>oking słupa ruałting upon the enemy 
**Bly»kowiczV* (Lightning). “Grom** hkc welł-trained greyhounds. We were 
(Thunder) and "Burza” (Storni) en- un » or huiate. though, in not knowing 
tered one of tbe Scottish porta. Be- 
cause of war rttiricfions w* were re- 
ceieetf without special ccremony. swne- 
thmg to whtch wc were accustomcd to 
our officia! visit* in peace tlme, a few 
necessary formahtir* and w* were *1- 
tnwed on th* shorc. 

A* we marched through the tnwn. 

Ihe sinccrc Scorzrnen pcered at us tn 
amazement. Upon learning we were 
Poles, they surprt&ed uu with their lock 
of knowlrdge of geography—not know- 
ing where Potand was situated. 

Meanwhile Potand biazed out in a 
war. We liatened tensely to radio coro- 
murtications from Poland and were 
aroused to action by news of the hcroic 
defense of the Polish Alcazar-Westez- 
platte and by the gallont rcsutence o( 
our courageotis troops against the mas- 
ses oł módern Hun. 

And it wa* with overflowing enthua- 
i*»rn tłut wc brokc our throe day l*ave 
and headed for our limt patrol duły. 

We umt u pop twa smali Knglish de- 
atroyers, evidcntly on the lookout for 
submannes. We have met one*of them 



Polski marynarz ob\erwuiący morze 
Pol izb sailor on lookout 



on thr Biitish coast before cur rccent 
shorc Iraea. 

Knowing chat submarines prey upon ^ . , . 

all w. I.n«, .mi „pecially h.,bor Yn- ,h ' r ”“ 01 tbc ch **' ,ot wc '« 

tr.net. whert thty .» u»u»!ly «ufe ol ®" ““ P , ' vlo '“ - ourM 

a likely victira: each of our ob*ervers had barel y nmshed our patrol 

at his post eagerly scanncd the water*. dut y* 10 rctunł our Scottislt base 
.. Nor were the skies neglected lest un air when Wf «noth«r order. We 

zawraca i ponawia atak. Zbliżając ąię, attack surpriae us—another daneerous * ( * rted oul - ob*crving the movem*nta 

do dommagandjO miejsca wioga. wi factor in rhi* modem warfare. ol łhe bu »>* ^‘ghters and the numer- 

Then— audden action on the deck. ou * P atroi > and trawler* met. 

The sharp eyes of *n ob»erver well un- After pat* mg one of thoae jiatroU w» 
derstandmg hi* duty (the ryea that «'ghted a periscope Wc immcdiately 

later sart-d ua many a tiine from suddrn »r»oved owr prow in its direction and 

attack and certam death) had reported rushed to attack. Ałter changing the 

a periscope. couree we could just sce tracea of two 

However we antteipated a different torpedoe* skim past our gunwale. Very 

aaaignmettt «• the bclligerent submar- close—-fired most ficrccły. they woutd 

ine location was relayrd to the two bav ® »'pH-»d the end of our ship had 

we not changed our courac at the timely 
warning of our obt>ervers. 

We dropped two deptb bomb* as a 
revenge messagc. After the last e«- 
ploaion, we agam mghted the elusiv« 
f»eti*c6p« and left another there. Now 
we uw just back of ua the submarine a 
vtem pushtng up to the surface. At the 
same time we heard the heavy report 
of our depth bomb Thr great ship 
łieav*d oh ita stde, then slowly dicap- 
peared leavmg behittd * łuige mass of 
swiriing otl. £vidently out first two 
attempts had damaged the enemy*a 
stem as the ship tried to cumę to the 
surface. 

In the meantime another Polish de- 
stroyer hzd sighted another periscope. 
Not to be outdonc. He too di&charged 
his sbare of depth łwinb*. 

And so. sute of at least two Grrman 
U-bouU. all of our forte rrjoicad for 
we felt tbat we had contnbutcd our 
widów’* farthtng to the efforts of our 
comrades. 

Sometime latcr our kem cugle eyes 
agam reported •periscope”. uttacking 
jointly with our utlier dcitroyera we 
drop a serie* of depth bomba. One of 
our destroyers movei» away so as not 
to binder our attack. The result of this * 
attack was not known to us brcamic we 
did not observc any aignt thąt would 
indicate success of our "huntiug”. 

In the otber part ul the sea, we poaa- 
cd s huge convoy guarded by an Kng- 
łisb plam* above. Tlie plan* suddeniy ' 
swooped down and signallei! with a 
bomb tliat a submaruie i* close-by. We 
lost no hme tn speerlmg to tht place 
wherc the pilot designated and dropped 
our carrlage of death. 

Tbe pilot signalled that the enemy 
has betn hit. The commanding officct, 
not being sute of the rcsult. comet back 
and renews the attack. W* drew closer 
to be faced with a massive sra of air 
bubbles. We discharge another drpth 
bomb and know from the mercasing 
liirge air bubbles and surface oil that 
this tubtnarmc will no looger threaten 
any morę convoyv 

Jerzy Szulału 


♦ * : J 
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Wiryta Naczelnego Wodza Generała Sikorskiego na polskim 
okręcie wojennym 

C ommandc t-in-Chreł General Sikorski risits Polish w ar ship 
























W POLSCE BYŁO INACZEJ 


(Z cyklu: Na obczyźnie} 

4 ‘Wskakując na tiary portret mówił sir Wyrtdfcam: majorze, 

Oio mój jjrarodek. — Byl posłem przy duńskim królu i dworze* 

Ov r mieć?: to miecz jego chwały* tam *toi kielich godowy* 

Z którego tęgo popijał gdy wracał zmęczony z IowOw , , * 

Gdzież nasze szkliste kielichy? Gdtfie koncerz? Gdzie jest 
tarcza wierna? 

Pewnie w moskiewskim muzeum lub w Szwecji ii O Kemu] er nów . , „ 
Mieczysław Lliiewier; "Na szkockim Zamku'*, 


. •— Generał powiadał mi, mówi siary 

szkocki lord* ze pan. majorze, jest sy¬ 
nem polskiej ziemiańskiej rodziny? 
Cieszę się że pan zna angielski Bę¬ 
dzie mi miło oprowadzać pana po ua- 
bzynt starym rodzinnym domu* Maże 
lo panu wasze domy wiejskie w Pol¬ 
sce przypomni ? . . * 

Dotn jednak, ciemny wiejski zamek* 
nie przypomina z wyglądu niczem ty¬ 
powych polskich dworów, W Polsce 
były one szerokie* rozsiadłe, niechęt¬ 
nie pnące się piętrami w górę, częściej 
rozbudowane półkolisto dwoma bocz¬ 
nemu skrzydłami. Były bielone jasno 
i miały podjazd na wysokich białych 
kolumnach. 

baniek lorda jest cały z szarego ka¬ 
mienia, który jeszcze z biegiem lat 
pociemniał i zlał się z ciemnym iłem 
gór, jakie rosną gdzieś za nim. Jestto 
budowa gotycka raczej* niż klasyczna ; 
bliższa w swym duchu tumom, średnio¬ 
wiecznym, niż kolumnadzie bellen,- 
ikiej i są jeszcze dwie wieże obronne; 
są siady zwodzonego mostu. Był tu 
niegdyl dostęp zbrojny i trudny, a nie 
brama, jak w Polsce nao&cież otwar¬ 
ta ... 

Pokoje, które całym rzędem ciągną 
się w lej pięknej szkockiej siedzibie 
wiejskiej, także nic mają nic a pol¬ 
skich ziemiańskich pokoi. Są wyso¬ 
kie: .w Polsce były niskie. Posiadają 
boa zer je ciemne, kiedy w Polsce zna¬ 
no ich mało- I jedynie kominki, w 
mi antach polskich dawno zastąpione; 
piecami, ale na wsi jeszcze istniejące, 
płoną jednakim czerwonym blankiem 
w szkockim kasztelu i w polskim 
dworze* jednako rozścielają się przed 
mmi włochate kilimy i szorstkie 
skóry zabitych zwierząt. Podobne 
sztychy z polowań, i wyścigów przy¬ 
trafią %tę tam i tutaj* 

A rtary lord, gościnny gospodarz* 
pokazuje na portret na ścianie, 

—* To mój pr a pradziadek, powiada* 
To za jego czasów spaliło się pierw¬ 
sze piętro. Częściowo tylko. Tak ®e 
tamta częśc domu, nie pochodzi jak ta 
nasza, z końca siedemnastego wieku, 
jest tylko x osiemnastego, majorze. 

— A ten nad kominkiem — to mój 
prapradziad służył we flocie. Byl 
pod Trafutgarcnj i byl w Egipcie* 

— A tamten, jego brat stryjeczny, 
był posłem w Petersburgu, Przywiózł 
stamtąd te zbiory rogów żubrzych i 
okóry niedźwiedzie* Skóry już wyli- 
mały. to było temu lat sto dwadzieś¬ 
cia Ale rogi wiszą w hallu nadal * , * 
— A to maj dziad. Bral ud ciał w 
stłumieniu powstania Tippo-Sahiba w 
Indjach. I hi] się także pod Sęka, f,rm 

ę zlem, 3 pod Matekowem był ranny. 

o on z pobytu w Grecji przywiózł 
te wazy, wykopane na wyspie Cóios* 
gdzie ponoć narodził się Homer. 

— A tu jest bibljoteka rodzinna, 
jest w niej i druk o Polsce. opowiada¬ 
nie, jak to wnuczka waszego króla, 
Jana Sobieskiego co Wiedeń od Tur¬ 
ków ocaliK wyszła zarnąi za młodego 
Stuarta pretendenta do tronu szkoc¬ 
kiego. Moj* rodzina była wtedy wier¬ 
na Stuartom. Nawet jeden t. naszych 
majątków był wtedy skonfiskowany, 
1 dopiero w dwadzieścia lat potem 
zwrócony prawym właścicielom. 

— Opowiadam to panu. majorze* 
powiada lord, bo myślę* że to może 
panu przypomni coś Z waszej własnej 
przeszłości? Polska jest krajem sta¬ 
rym, była kiedyś państwem co miało 
swoich królów i szlachtę* prowadziło 
wojny, wysyłało poselstwa na dwory 
obce. Pańska rodzina, |ak moja, llu- 
żyla krajowi w wojnie i pokoju* Tak 
samo pochodziła ze wsi. Tak samo 
musiał a przechowywać pamiątki po 
iwoich najbliższych, zbroje* portrety 
i książki? Jest pewno w Polsce rak 
na tu o? 

* m m 

— Nte, drogi lordzie, powiada major 


polski* W Polne*, ituwz rację, było 
to samo. Moje rodzina i wiele* Wicie 
Innych rodzin, miały, tok twoja, jak 
tyle rodzin szkockich czy angielskich, 
czy Irlandzkich, swoją dawną prze¬ 
szłość, W mojej rodzinie kiedyś słu¬ 
giwała się wojskowo, jak w twojej* i 
poeldwalp po dworach obcych. Jalc 
w twojej kochało się w lupach łowiec¬ 
kich i wojennyth* w starych książ¬ 
kach, pięknych obrazach 1 pamiątko¬ 
wych zbrojach, 

— I tak samo, jak wy tutaj* miało 
uię swój niegdyś własny kąt ziemi, 
gdzieś od miast wielkich daleko, a 
saio blisko cmentarza rodzinnego i 
kościoła gdzie brano chrzest. 1 tuk 
samo niegdyś pokolenia w takim do¬ 
mu rodziły się. i pokolenia w nim 
marły, Air w twoim kraju takie do¬ 
my jsk twój pozostały^ A w naszym 
i Tch tUki niema, 

-— Posłuchaj, lordzie, jeśli prag¬ 
niesz; jeśli ci moja polska przeszłość 
nie jest daleka* a przeciwnie, jeśli, cie¬ 
kawi ciebie tak jak nas ciekawią stare 
tradycje szkockie 1 zwyczaje. Mój 
dom rodzinny? Niema mojego domu 
rodzinnego. Spalili go kozacy rosyj¬ 
scy w tym samym foku kiedy padł 
na pobojowisku Tadeusz Kościuszko, 
bohater naszej pierwszej walki o nie¬ 
podległość i kiedy podzieliły trzy 
państwa nasz kraj między sobą, 

—* Mój pradziad wtedy wyszedł na 
Zachód* aby walczyć. Bil się w Hisz 
pan ft zj Napoleona. Bił się pod 
A uttietHirem i pod Jeną i w śniegach 
Moskwy. Przywiózł do kraju patent 
na kapitana, szablę ze stali toledań- 
Srkiej. I-egję Honorową od Cesarza i 
ranę post r wałową z Itflfńpanji włoskiej* 

— Odbudował dom spalony* orał, 
siał. Ale rana odezwała się, a także 
malnfja zawleczona z nad febra, Umarł 
j74 rok przed nowym j*ow,\faniVm pol¬ 
skim, jakie wybuchło u pas w ł$SC 
raku, na wieść że Francja obaliła Bur- 
bonów. Belg ja oddzieliła się od Ho- 
htndji, a wy pomagacie f Bdgji | 
Grecji i wszystkim* którzy chcą w 
Europie być wolni * * . 

— W powstaniu nie byl już więc 
on sam. a tylko jego obaj synowie. 
Jeden z nich, wzięty do niewoli* zo¬ 
stał zesłany przez cara w głąb Azji* 
skąd nie wróci! już nigdy* Drugi po* 
szedł na emigrację* Bil się potem 
jako oficer za wolność W łat ód w pod 
CuetoKsą, a Węgrów pod Ytłagos. Na 
starość osiadł w Galicji, gdzie żona 
wniosła mu w posagu wieś niedużą 
Jak ojciec, pobudował dom i wpro. 
wadzi! do niego dwie ostatnie pamiąt¬ 
ki rodzinne po ojcu* ów krzyż Legji 
Honorowe] t szablę hiszpańską. Pa¬ 
ten pergaminowy na kapitana dziel 
*ię zagubił po święcie, ery xztisz¬ 
czał . . , 

— Kiedy byłem małym chłopczy¬ 
kiem wybuchła wielka wojna. Tamta. 
Nasz dom rodzinny byl kolo Gorlic, 
Ar tyl er jo rosyjska zmiotła ga w pól 
godziny i powierzchni ziemi* Walki 
trwały dalej i w trzy dni potem nie¬ 
miecka poprawiła jeszcze robotę ro¬ 
syjską. Po wojnie mój ojciec wróci¬ 
wszy z frontu grzebał w gruzach dłu¬ 
go. Ale jedyna rzecz jaką odnalazł to 
była owa szabla hiszpańska. Dobrej 
stall nie chwycił* się rdza. 

-- Ja, już nie odbudowałem domu 
Nie miałem za co, Ojciec* jak pra¬ 
dziad, leczył się długo z ran i jak 
pradziad nie wyleczył nigdy. Jeździł 
do rożnych lekarzy którzy dużo kosz¬ 
towali, ale nic nie pomogli* Ja służy¬ 
łem w wojsku i mieszkałem tam gdzie 
srał mdi pułk. Baz na granicy łotew¬ 
skiej i rosyjskiej, a raz ni nierniee* 
kiej. Szabla biozpaliska, ostatnia so¬ 
dowa pamiątka* była zawsze ze mną. 
Powołany niespodzianie* zostawi leni 
ino je mieszkanie w Warszawie* Dom 
ion npitmsił podczas bombardowania 


we wrześniu 1919. Nse wiem Co się 
stało z szabla, 

* * * 

— Widzi** więc* lordzie* jak to j 
nami, Polakami* jest. Wiele, wicie 
ludzi jest w Z jednoczonym Króle* 
Mwic 4 nad Clydem i nad Turnicą* w 
Kent i w Walji, takkh właśnie jak ty. 
I wiele jest domów jak twój dom. 
gdżśo wieki spokojnie przechodziły 
po wiekach i tyłka pyl otadzały grub¬ 
szy, A u nas. niema domów Innych 
jak mój. i mętna hiatoryj rodzin in¬ 
ny di* niż moja* 1 u mnie każde po¬ 
kolenie nowe traciło jedynie w no¬ 
wych nieszczęściach te jeszcze pa¬ 
miątki przetfddki których nie zdołało 
utracić poprzednie. Jak my najpierw 
Ów patent kapitańskL potem ową 
wstążkę orderu, a wreszci* nawet 
szablę. 

Midiście wy hisiorję. 1 myśmy 
mieli historję* Wasi i tum przodko¬ 
wie chadzali ongi w zbrojach. Wasi 
i naft i byli wierni swemu królowi* 
zbierali, pamiątki swych łowów, czy* 
nów wojennych i zamiłowań Air 
wam było dane to waayntko zachować* 
pomnażać jeszcze* A nam tylko tracić* 
Wasze domy trawi! pożar raz na trzy 
stulecia. Nasze co jedne pokolenie. 
Was oganiało morze- Do nas wiodły 
pola szerokie. Nasz los waszemu nie- 
równy * 

Dlatego może* lordzie, zatraciliśmy 
wreszcie serce do tych wszystkich 


rzeczy, jakie ty kochasz i jakeśmy 
niegdyś kochali* do historycznych 
pamiątek. Co x miłości* umieszczanej 
lekkomyślnie w „przedmiotach jakie 
wiatr wydarzęń wetąi niszczy? Co z 
przywiązania, które me ostoi śię żad¬ 
nej zagładzie? Za każdym naszym 
nieszczęściem, za każdym naszym po¬ 
żarem, jedno pozostawało: ziemi.i. 
Ziemię zastał tnój^pra-pradziad, gdy a 
Hiszpanji do kraju wrócili t siemię, 
kiedy mój pradziad z Francji do Ga¬ 
licji przybył; f siemię mój ojciec, 
kiedy * wojny światowej powrócił, 
I ziemię* tylko ziemię, ja* lordzie* za¬ 
stanę gdy wrócę. Jedli wrócę* Nagą 
ziemię Nie domy swoje, lecz ziemię 
nagą. tttstarią w kraju Polacy. 

— Ale dlatego właśnie ziemia U 
jfM nnm tak szczególnie droga* Poza 
nią ttie manty nic, Ani domów, które 
gdióaś w Szkocji czy Walji czekają 
na brytyjskiego żołnierza s Libii, 
marynarka z Singapoore. Ani pamią¬ 
tek po przodkach* których pełno w 
tylu' domach brytyjskich. Ani sta¬ 
rych książek, arii starych zbrot. ani 
starych portretów. Niczego, prócz 
jednej, jedynej ziemi. Terał jednak* 
lordzie, rozumiesz że dla Polaka 
ta ziemia — to nie tylko 
ziemia* To jego dom ro* 
dziany, to jego prze* 
i; loit, jego pamiątki* 

Jego wszystko . * . 

Ksawery Prószyński 



Pałac królewski w Łazienkach 
fłoyal Pa face st Latienhi Park 


II Was Different in Polane! 


An cid Scottish lotd wbile ifaving 
S5 his guest a Poiish major at his 
mana i on wys i 'The generał told me 
tliat you ara the sou of in old land- 
proprietor family. T om v«ry much 
pleased that you imdcrstund tbe Eng- 
Eish language. 1 will be very giad to 
sbow you out old faittily borne. Maybe 
it will rsmind you of yoiif country 
homei in Foi*m^? ,, 

The korne, howeeer, being a dark 
conmry casitc, does not resemble llio 
typicnl Polihlt mansion al all. Tri 
Polan d ihey are bruzd and 3 o w not 
reaching itry great height at. all, Morę 
often tbey ate bulłt in seml-órele 
wi(H iwo side wing#, Thćy wera 
pairited wirb light cołarti and have a 
t ront ag e with high, wbite columnY* 

The lordT taatle b built from gtay 
śtone which througb years hast dark- 
ened and blcnds wjth the background 
ot the motmtains which stand at a db- 
tance beyond the castle. It i< a atme- 
tura' of Gothic, archilecture rather 
than the clarsiuT, nearer to thr 
middlc ages ihan the Hellenie cołon- 
naóe- thote ate ajs,e two watek towar* 
and tracts Of a drżW bridge. There 
was tome timc ago, an armored and 
diJfkuh ent rance but not a gate as 
In Polami which Wda łlwayi 
opened . , . 

The tooms in thb beautiiul Scoi- 
tkh onrile are located im u %tquemia1 
order and da not tc^ciuhle ihe Polish 
courury roomą at all. Ilcre they ore 


high, whiIr im Polind tiiey Łre fow, 
The wainacoattn^ in tbe ccsile is 
dark whi i* in Poland it i\ very btldom 
fonml, The fireplacee in Polieh clties 
werc replaced by stoves long timr 
ago, w'hiU in the country they still 
txhM, and are bnir.ing wlth ihe tamę 
red name as 3n the Scotliśh costle 
and in ihe PoMsh monsfon. Before the 
(i te place* hairy rug? and rough skin* 
oT tilai n animals *re spread oui nn rhe 
floor. Fbe Same ki ud of pnimings of 
hunting and roejng wre found in both 
plaoe^. 

And now the old lord, a very cmi- 
gariial bosi, calls the iiiajot ^ aUen- 
tton to a parrrait On thr wali; 

"That ii my grrat greal grand- 
father, Durimg his Ufo* the Grat atorejr 
pąctly bui netf down. The oiliet end of 
thr car-tle wam untouched arid Has. the 
scvent«nih ceniury appcarance whiłe 
thts end bas the eighteenth. Major, 

And the port rak uver the f irep lace 
ii of my great grand fatfeer who aervetl 
In the iurvy* Hę was m Tratlgor arn! 
Egypi 

And Lhflt one tbcfe, La a hrather o£ 
my grrai grandtather who wa* an 
envoy to Petersburg, He brought froni 
tltere thls coltecuun ól bisom horns 
and bear rkiits. The łtaif of the skina 
has shedded us it was l?0 ycwi Ł ago 
when they wrre leni here but the 
linrufl are sLill hangimg in the hall. 

Tli is im d pici itr* of my grmid- 

father. He took part m the uprtaing 
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at Tippo-Sahib. India. AKo touglii at 
Sebagtopoł and was woimded flt Mai* 
*kow. Prom hfi return from Grecce, 
Ite lirouglit tHeac va*m, k e*t:avated on 
th* Ldand uf Chcą* whitfo Homer 
iwa* boru. 

This mom i* the family library, 
Aiiiung the bookd aro forum! writinga 
aboyt Roland—a story about the 
granddaughter ot King Jan Sobieski 
who $aved Viónna from ibe Turks. 
She nmrrled u Stuart who w cis. a ,ł prt- 
tender' 1 to the Scatvi$h throne. My 
family at thai timc wa« faiihftd to the 
Stuarrr and for rea*on one of o itr 
Miafct-s was confiscatcd then. Sonie 2Q 
years tiftcrwards ft was returned to 
the real ownera* 

X am t elit iiig ail of the>e thlng* to 
ycni, Major, bocause I tli tuk It will 
bring r ceni lec t tom of your past? 
Pol and i* an old country, *he wa* a 
State, that had ller dwji kings and 
nobility. &he waged wara, and sent 
envoys io forcign comnrtes No douht 
your famiiy, like mJne. **rv*d the 
country m wara aa wdl s& in peacn. 
Voiir family o was botn and iived 
in the country. And in tlit same way 
coJjected amiour*. portraitł, a et d 
ba a kg sto as to bave rejnembrances 
from your relariye** Ii it not rh* same 
I u Polami?" 

* * * 

"No, dear lord, answered the Major. 
JTn Poljrnd, it wa* i be sanie. My Family 
and many, many otłitr familie*, had 
Iikc yours, like mctny of the Stoltisb, 
Englinti or tmh familie*, their own 
past. Members of my family *erv«d in 
the army and in foreign courta as 
yom b dld. As ycur family. *0 was 
ntfite in love wńtb the spotU of biint' 
mg. war relics, boofc*. beamiful por- 
train;, and old arrnours, 

And there, it wag the same as it is 
here. we had our own parcel of land 
at a dUiamie from the large ćitfet but 
it was near to the family camrtcry 
and the church wherc we were bap- 
tixed, Ln ilte xam£ wgy, various gen- 
cratioris węre bont and were dying in 
the family hanie. Hut in your country 
&uch homesi like youra, rernained^ In 


our country tbey do not esist. 

Li#ten to my story, lord, if yau 
pleaae ił my Poligb past i a dear to 
you ajid if it arouse* your irutrc« tbe 
same way as your old Scouiah tradi- 
ticma and eujlotns aroui.ed out inier- 
esi. My family homr? It; does no( 
esttn. It wis hurnrd by the Russian 
Cossatks |ti Lbe sumę year when 
Tadeuse Kościtisxko wau injured on 
the baitlefield, our bera of our first 
baitle for freedom at tbe time wben 
our Mat beri and was divided im on gai 
tbrcc farge powers. 

My grandfatbt-r ihert went West to 
figlu. He we* fighting in Spain with 
Napal eon- Fought at Austerii tir. Jena 
and in the mowę of Moscow. He 
brougjat to ihln country a capuin’s 
commigiiion. a swan! mado from 
Toledo'* Steel and * decoration of 
Legion of Honor from the EmpcroT 
and gtitishoŁ woundn front ihe halian 
campoign, 

He rehuilt the burrted bornej plowerl 
*nd sowed. Bui the wound reopened 
and the malaria wluch w** brought 
Horn [he Ebro Hiver reneated- He 
died otie year before the Polish 
upriitng which broke out in the 
country in 1R30, after gening newg 
thAi France dane away wi\K the 
Bourh-onSi Belgi u m separated from 
Holland, and Creat Biicaiti extended 
help to Bdgium, Grcacc and other 
uationc thai foughi in Europę for 
freedom . , , 

In tire upriaing. lie di d not take any 
part but his two kous did, One of 
wm WOJ lAken aa a prisoner and 
tent to Siberia by ihr c*ar from 
wherc he never rei urn cd. The oiher 
went Abroarl He Inter fought as an 
officer for lialtan freedom at Cu«- 
lozza and for Hungaiian fceedom ar 
Vilagoi 3 r To spend the renwinitig 
years of hb Iffe, he settlcd in Gali ci a 
where his wifc brought him a dower 
coniisting of A smali vi 1 Ingę As his 
Father, he bulle m home and carried 
into it, th« last iwa family memoira, 
the Spaiush ^word and the decoration 
of the Legion of Honor. The raptami 
eommiasicm was either lo*t sonttwhoro 


in ihe World or dccayed through 
years . , , 

W han [ was a smali boy, the great 
World War broke out: Our family 
liomc was near Gotlice. The Ruasian 
artillety rared U in half an hotir. The 
bat tle was rontinumg and aft er three 
days the Germatis camy and com- 
pleied the Ru^sian job. Aftcr ihe war, 
my father returned and for a long 
time Hcarched ihe ruins, He fmmd 
only the Spanith sword. Goód Steel 
does not ru&t. 

I tlid not rebuild the bonie a& I did 
not have any means to do ao. My 
father, Uke my giandfather, wai ctir- 
ing hia wounds for a long ttme hut 
nothing would help. He went to many 
doctor 1 -, spertt considcrable uurm of 
money but was never curtd. I *trved 
in the army and Tived wtth my regi¬ 
ment, once on |he Russuin-I^ii vfan 
border and ako ou the Gemtan frem' 
tier. The Spanish sword whidł was 
rhe last Family memoir was alway* 
with me. Being juddeniy called, 1 left 
my reildence in Wars*w. My borne 
was burned durlng the bomba idment 
of September 1939. I do not know 
what happencd to my vword. 

# * m 

Now, my lord, you can see how it 
Lp with us Pole*. Mony, many of our 
Pol es are found in the United King- 
dom, at Clyde and at Thames. In 
Kent and in Wolta, who *re like you, 
There are many hemes likt yours, 
w herc ages hav<f rnnsiste-d of cen- 
ttirfefi and have covered them with 
dusi thicker and thlcket, ln my 
country, other homes are siini 2 ar to 
minet anrl ihe histories of other fam¬ 
ilie* are not difterent from minę, In 
my country, ev*ry generation would 
ló*e nil the te thingi which were 
handcd down by the precediog gen¬ 
erał i on. Lct us tukę our Family for an 
£xumplr. lirst the esptain'* comuus- 
sion was lośt. then the decorutlon of 
the Logion of Honor aud hłiitiy. the 
Spanifth sword. 

Your family bas u hintory bul we 
ako have ouc. Your forcfłlbera and 
ours w«re wearing ąrmoutfi. They 


were folthful to tbo king, thoy w tf ro 
coUeciiitg mcmoirs of lmnting. war 
deed« cud thingi they adored, AU of 
tiitftd thing* were bequcathcd to you 
so tłigi they would bq preaerved aut! 
incęeated in tiumber. But wMt we 
havc łnherited from our fatheihi—had 
to bt iost. Your homt wag bómod, 
once, in three ceni m ieś bul otim 
every geuetatlon, The ocean pto- 
tects you but Uur open fteltk do not. 
Your tatę and mira ar* not the samo. 

Moybe for that reason. we Itawe lórti: 
our heart towards all of thesc things 
whkh you love and a* wc did beforc— 
fot tbege hibLorical memoir*. Wkat \% 
the worth of affection towartk all 
tho^e rhing?. whkh are merctlessly 
ruirted tluough rolling years? W Hit 
is the worth of af leci sou thai caniiot 
stand against fale which ha* accomp- 
utfed us through centurie*?, After 
evory mijsfortune of our&, after *vtiy 
firc of ours, one ifiiug remained; 
land, W hen my great grandfAtlier re- 
retumed froin Spain he fuund ihe 
land; and also when my grandfather 
returned from France to Galicia; and 
when my father seuirnetl From tha 
last World War he fouod the land 
only. Aud. my lord, if I will return 
back to Polami 1 shall find the land 
and the land only. The Pal es who will 
return, they sbaJt find in their 
country, not their homes, but rhe 
bar ren land only. 

And that is the rea^on why muther 
eanii Es go dcar and predou* to u*. 
Be&ides her t we have nothing, no 
korne*, like in Scotland and Wale* 
that will be waiting for the Britiih 
sotdief from Li by a. for ihe asilor 
from Siugapore—No memoir* From 
our aneesŁbfS, which are so plentiful 
in BritHh homęs, no old bo oka nr rild 
armours, no old fosjfily portratts. 
Nothing. be&ides. the land. iand only, 
Nr>w, my lord, you readity understanri 
thnt thii land \% not only land to the 
Pole hut—it iii his family homo, it i» 
his pasł, his memoirę. 

HIS ALL -- t 

Ksawery Pru$xyń*kt 
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ATTENTION, S ni.lM l l ltS ! 


L Polijh Armcd Forc« in Canada 
admit Polish citireru and ckizcnn of 
ktlied and nrtitral ęountrUft, except 
that Polec with Canatilao cititemliip 
nutu obtain pertnkiion from Canadian 
Am hdritieK. 

2, The Vo1unte*r joining the Palkh 
Ariuctl Forccs in Canaua 1* ret|uired 
to wign an agreement, by which he is 
bound to obcy ail rui es and regala- 
liana of thePolUh Aimy. Thi? pledge 
i* not in the form af an oath, and no 
the voIuitieer doea not forfok his U-S. 
citi^cughip. 

3. Tht rollawinig age limit* have 
been iixed- (j> Air Furce vt»lumeerB, 
13 tn ZA\ (b> Navy voIunteers, 16 to 
27: ft) Mechaurfed tnfantry and tank 
cotp*, 16 to >iQ, Valunl«er*, bom ln 
3934 {IX yettrs oldj may Joln the 
Polish Aimed. FoAe* wśth the cqm 
*em nf their parenui or guardlamt, 
Speclailsta np to 50 yearg of age may 
bs atao nccepted in the foli owi ng 
htaitche.s. (fc) office elerks and hook- 
kecpers: (bl wireiett* mcchanics, wire- 
tess opcrąt«r*, radio engiuoers, rtignak 
[er*; (c) air r uraft mcc hanie*, air craft 
teclmkians; fd) eleerridans: (e) 
cuoks, tailors. ahoemakera. sairpcniatB, 
IbrtamUK*. plumber* Vofuureeis 33 
to 30 yeart of agę, and a U married mert 


will be called lnd>vidu.ally by the Com- 
manderoE the Recruitińg Centre zfter 
iheir registration. 

A. EnlUtment ii for the duratfon óf 
Ihe war a* defined by the following 
dedsion of the Minia ters Cg u u cii of 
April lat, 1941. (Officja! Govem- 
mtiU^ Journal af ihe Republk of 
Poiand. Nr, 3): 

M i- The Pofisb Go^emment a^ures 
to ail vo1ur.tecrs from the Ameriuar] 
Continent that ilicy wili b* relea*ed 
from ihe ar my wiihirt one year of tlie 
cctuniror. of hośtilitiea by PdlamL 
'Tl- The Potish Government asnure-i 
to ail damobiliJfed ypimtteers the ex- 
penses of their return to the piat* o£ 
their residence in America." 

S. The Pol Lali Goirernmtnt goaran- 
tces ihc invahd 4 fi ailowatico io the vot ■ 
unteurs in Roland and abroad—Of- 
fictiŁl Goverfiiueru'tt Journal Nr. 12 of 
july 12th, 1940- ded&ion oi thtCoun- 
clE nf Minki er s of June Sth, 1940, 
which foliowa: 

''Not fcuclaitng Lhc conipetence óf 
Icgislatite nętg by which tho Poifsh 
Kation will cumpemate the lutcrffteaa 
rnmdu by Jtg Citizen*, the Pulisii Gov- 
crnmeni consufer* it* prime doty to 
atMure every yolunteer flghting with 
autu or otherwTsc endangering hla life 
for the cbusc of liheration of Poland; 
ar.d their wid om and arpbans thó fol- 


lowing apeciiiu tighis : (a) priority in 
obtHinmg the situaiions; (b> right to 
exceptionaI con&idcration in credit 
and taxztion facihtte*: (c> right to 
lnvalid'j< allowance and allowance for 
widów* and arphan* left by the war 
casuaitiep: (d) right to priority in 
land alłotmerna secording with the 
agricult u rat reform act. Not only vol- 
unteurs of Polish ezlractiott will tu 
entiiled to the above rtghts but ako 
f oreign nationaLs figlu ing in the rankę 
of the Palifih Armad Forcas.- Signed 
Prime Minister and War Minister 
Sikorski." 

fi The foliowing pay ratę* ]ibvc beett 
fized: fa} during stay in Canada; 
Pri vatr*, CanatL, $1.00 ptr day: L.- 
Corp., Canada $1.15 per day: Corp. T 
Co nad,. 53,30 per day; Sergeant*, 
Cauftd., $LS0 per day, (bj On ieaving 
Canada; The Śmiali ratę of pay will 
bt in Forte* thmL meamn the pay re- 
ceiyed. by the member* of Polish 
Forcea in Great Britain, which ii the 
same a» ihe BrittAh Army pay. (e) 
On arnvai in Pobud: The ratf of pay 
in Polaud will be in furce that of the 
Poli*h Army i u PoUnd. In additlon 
the Comriiandcr in Chief of th* Polish 
Armeti Forces in Canada bas ihe right 
in particular caaes to grani to a. vó!- 
uttieer. American op CanadEnn Citizen 
havmg a family, a special *Eluwance : 


for wite. Ca nad,, $34 per month; for 
wife and one child, Canad., $4fi 
month; for wifc and two or morę 
■eh! i dren. Ca nad,* $5S per nionth. 

?» Every vohinteer. mer ling the 
above ccmdition of age, should regi*. 
ter by writing to his neate*t Polish 
Cumulate m U-S.A. or Canatla, or ta 
the Aisactatian of Friends of Potiidi 
Soldlfrrs in Canada, from whcrc he 
will receive a Registration Card whtch 
sii o ul ii he duły filled and ret urn ed to 
the Office of origin, Every applicant 
who wili send a Hcgistration Card fili- 
ed oift to the Polish ConsuTate or other 
Re er tiii 1 1 n g Office, will rcceiyc a reg, 
i»tration certificate and further in- 
structiafis. Beforc leav|tig fur the 
Poli*h Hecfuiting Centrę iii WindłuK* 
the valunteer should pass a medical 
examirułtion in his home town, by a 
doctor designated by the Polish Con- 
fiulate or by the Puligh Lodki Oj gon- 
izotmn so thai he may avoid 
cnuuecUd with the tri^, were the vul* 
unteor qualified unfit for actiye *er- 
Yfcfl by the Polish Recruiting Centte. 
U.S. Citizcns hoving their firsi Citi¬ 
zen paperi- on their way to Windsoi 
shoultl *top in Detroit, at Post NV- 7_ 
Polish Veteran Association. MfiO Mc- 
Dougoll Street* whero after heing eie- 
Dminrd by the Recruiting CcnLfe 
ptiyńtcian wdll he directed to Windtsor* 


Jedyne wyjście 


•T7m only, way mi t 
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PoJ znakiem Walasiewiczowny NASZA KRONIKA 


, Do regc widoku przywykliśmy atak n* drugi rekord — 220 yardów 

juz <icT lai: Stasia Walaslewiceówmt ^ mimo, iż w tej 

i , , - konkurencji Walflsiewiczowna biegła 

liiegmc daleko przed r«**4 u* .jpkomiei*. łemel uli w nonricdmei 
czek i wygrywa *dt ryt) owa nie, beż 
konkurencji. Tak wygrywała panna 
Stasia na bieżniach Ameryki, Polski, 


Japonii. Anglii czy Niemiec. W taki 
sposób, jaki zapreżemowała Walosie- 
wiczównn na zawodach w Windsor, 
zwyciężała one swoje rywalki między - 
narodowe, /dobywała laury dla sportu 
polskiego. 

Zadziwiający jest zasób energii i 



Na mcc/fl 60 yardów 
The finish oł the 60 yard* dash 


tul Walasiewiczówny. Przed ll-tu 
laty rozpoczęła swój triumf a] ny po¬ 
chód przez stadiony i boiska całego 
świata i nieprzerwanie ustanawia co- 
ra/ to aow^t, coraz to wspanialsze 
rekordy światowe. Takiej zawodnicz¬ 
ki nie zna dotąd historia aportu. 
Wszystkie dotychczasowe między¬ 
narodowe gwiazdy sportowe, hardxu 
szybko traciły swój blask, a panu a 
Stasia bez przerwy imienia tabele re¬ 
kordów światowych. 

W Windsor oglądaliśmy Walasie 
wic/ównę w rewji polskiej lekkiej 
atletyki Stanów Zjednoczonych, Obok 
polickich zawodniczek x Cleveland 
startowały również polskie dziewcżę¬ 
ty z Chicago. Zrozumiałą było rzeczą, 
że ustępowały klasą pannie Stani — 
no bo któż jej nie ustępuje —* nie 
umiej jednak zaprezentowały nam 
nadspodziewanie wysoki, miądry- 
itarodowy poziom- Taka tup. i5-to> 
letnia cbScagowianka Janina Kapłan 
biegi d wspaniale, stylowo według 
najlepszych wzorów, 

— Ts młoda blondyncezkii — mówi 
o niej Walasiewiczówna — to iedna 
z najbardziej obiecujących /awodnt- 
eżek w Ameryce, jedna z najwięk¬ 
szych nadziei, najlepiej zapowiadają¬ 
cy eh się przyszłych gwiazd. 

Albo pp Dmtson i Sobczak-Gorn 
w rzutach dyskiem i kulą. Mają wy¬ 
niki na najwyższym poziomie między¬ 
narodowym. 


znakomicie, lepiej niż w poprzedniej 
konkurencji. Dotychczasowy rtkocd 
jest bardzo wyśrubowany; aby go po¬ 
prawić. potrzeba specjalnie dobrych 
warunków, doskonałej bieżni, której 
tym razem brakło. Bo Walas łowi¬ 
czów na była na zawodach wind Kor¬ 
skich wyjątkowo dobrze dysponowa¬ 
lia, świadczy zresztą o tern wynik w 
biegu na 60 yardów i w skoku w dal- 

UdiciaJ w części lekko-atlctycznej 
zawodów wzięli również żołnierze, 
demonstrując w 2 biegach swoje 
umiejętności sportowe. 

Wyniki były następujące; 

Bieg fta 60 yardów; 1. Stanisława 
Wala^iewicż (CłeveEand) ; 7 sęk. Wy¬ 
nik lepszy od rekordu światowego i 
amerykańskiego, równy rekordowi 
kanadyjskiemu; 2 , Lilian Crowdcr 
(Chicago) ; 3, Sal ly Kuim (Chicago), 

Rzut kulą: 3, Dorotky Dodson 
(Chicago) 38 stóp i 8 J : ca U (nowy 
rekord kanadyjski i najlepszy wynik 
tegoroczny w Stanach); 2, Fr. Sub- 
czak-Gorn; 3. Rozalja Przybylska. 
(Obleź Cicvcland). 

Bieg 22G yardów I. Walaaftewir/ 
24.9; 2. Alicja jsgu** 3- Ritn Corrt- 
gąit (CUveląrid>. 

Skok wdał: l, W&lasiewiez 16 *lóp 
1 Itl cali; 2, Janina Kapłan (Chicago) : 
3. Anna Palla (ClmUnd). 

Rzut dyskiem: |, France* Sobczak- 
Gorn (Cleveland> 100 stóp i JO# coli: 


POLONIA STANÓW t KANADY 
BUDZIK ZNÓW GOSCIC 
G£N, DUCHA 

Dowódca Oddziałów Wojsk Pol* 
skieh w Kanadzie Gen. Bryg. Broni¬ 
sław Duch rozpoczyna w najbliższych 
dniach dalszy ciąg swej podróży do 
skupień Polonii Stanów Zjednoczo¬ 
nych i Kanady. 

U i talony tut tiajbUisaą przyszłość 
program wizyty obejmuje: 

19 i 20 października: Cleyelattd, 


Ohio. U. S. A. 

26, 27 i 2& października: Montreal, 
Quebec, Canndi 

% 10, 11 i 12 listopada; Chicago, 
UL i okolice. 

16. 17, 18 i 19 listopada: Boston. 
Mas*-., i okolice, 

Szczegółowy program przyjęć i 
uroczystości z tym ."wtąranych Zo¬ 
ltanie podany do wiadomości wo 
wszystkich poi "kich pismach co¬ 
dziennych. 




Cen. Duch w trybunie w czw/r Dnia Pułaskiego 
General Duch rmeWtBg the Pułaski Paradę &t New V*ctrk 


WIEC REKRUTACYJNY W 
WINDSORZE. 

Komitet międeyorganizueyjuy nie¬ 
sienia pomocy Polsce w Windso*. 
Ont„ zwołuje wiec w sprawie rekru¬ 
tacji ochotników do Armii Polskiej 
w Kanadzie, na który zaprasza Po- 
lotiję W ind 5 orską i okoliczną, a 
peredewszystkiem tych, których po¬ 
winność narodowa powoju ;e, by sami 
itanęli w szeregach armii. Wlec od- 


JUBJLEUSZ PARAFJt 
POLSKIE / W WINDSORZE* 

W niedzielę 12 b, m. parafjz polska 
w Windsorze pod wezwaniem św. 
Trójcy święciła swój srebrny jubi¬ 
leusz, Wojsko Polskie, stojące z 
garnizonem w Windsorze, brało u* 
dział w tych tiroczysloicioCh, a to 
zarówno w kościele w czasie solen¬ 
nego nabożeństwa dziękczynnego, jak 


Defilada zawodnie sek przed 
rozpoczęciem zawodów 
Stella Wahih-W&Iaste w/cz jMrf* 
tbe contestants 

2. Dorothy D od son (Chicago); 3. Ro- 
2alja Przybylska (Ćlćv«huid). 

Bieg 100 yardów dla żołnierzy: L I 
Kpr, Bednarczyk 14,6 s; 2. $ier*. 
Wiśniewski; 3. Śtrz, JskicL 

Bieg 440 yardów dla żołnierzy: 1. 
Kpr. Bednarczyk 63.3; 2. Strz. Jaki eh 
Bieg sztafetowy pań 4*100 yardów: 
J. Polfolt Olymptc Club I— (Walasie- 

..._,P„ wicz. Corngan, Jagus I Palla) <— 52 

Jak wysoką klasę reprezentuję za- s?k.; 2. Chicaga (Kubn, Kapłan, Jef- 
wodniczki polskie z Ctevełand świad- fries i Crowder); ł 3. Poli^h Olympic 
czyń mo;:c fakt, Żc amerykańska unja Club Cleve!and II (L«vinc # Przybyl- 
sportowa powierzyła temu kltibow* ska T Śwterkosz i Grabon), 
p^nny Sta^i organizację przyszło- Równię wysoką klasę co w lekkiej 
rocznych mistrzostw Stanów Zjedno- atletyce zaprezentowały dziewczęta z 
czonyth, mających być równocześnie Clerelanrf w soft-baEl, zwyciężając 
rliminacjaini ptzed wyonaczknlem zespół wiruiaorski Si1verw*ods 3:1 
drużyny na panamcrykafuikie igrzy- pn grze petnej emocji, która porwała 
łdtp w Argentynie. To wyróżnienie widownię. 

Spotkało polski klub z Cleveland / Wynik szczegółowy przedstawia się 
uwagi na wysoki poziom, jaki repre- następująco: 
zentują jego zawodniczki. 

Mniejszy, ale za to równic pi czworo- 
rzędny zespół stanowiły dziewczęta 
z Chicago, mające w swoim gronie 
kilka bardzo utalentowanych i*wod- 
nlczek o doskonałem opanowaniu 


będzie aię w niedzielę 19 X. o |odzi- i w wieczornych uroczystościach jubl- 
nie 2-gicj popołudniu w Domu Pol- leusrowycb w polskim hotelu Martin, 
kkim 12? S Lańglok Avenue. Prze- Oficerowie i szeregowi złożyli aer- 
mawiać będą wybitni mówcy miejbco- deczne życzenia u a ręce proboszcza 
wi i z Detroit. Wezwanie na wiec Ks. Nowaka, który *tnl się jur po- 
p®dpi&&]i: p. Krukowski, przewodni- pulatną usohiatością w szeregach 
caacy i J. Maj, sekretarz. W, P. w Katiadfie. 



Clevfdmtd .0 1 I 

Windsor.0 0 0 


5 3 
l 0 


technicznym, świetnie zapowiadają- Levint. 


Punkty dla diu.-yny polskiej zdo¬ 
były Walofciewiczówmi, Przybylska i 


Żołnierze Polscy nti szczycie Empire State Buiłding 
Potish sołetiers on the top oł Empire State Bmlding 

Odpowiedzi Redakcji 


cytli się na przyszłość. 

Clou zawodów, była jednak Wała- 
niewrezówna. Oczywiście — ustano¬ 
wiła mów nowy rekord światowy w 
biegu tia 60 yardów. Zapowiadany 


2bwody rozpoczęły się defiladą 
uczestniczących przed gen. Duchem, 
który x zainteresowaniem śledził 
przebieg zawodów. 

A. Z . 



jRrv. Wajciertrczuk Anton/, Suf- jjtetwo. Łączymy serdeczne pnzdro- 
ft>M. Conn, — Dziękujemy za potfdro- wienia. 

wie ni u i serdeczne poparcie naszych -Rev. Kowalski /., Baltimore. Md- — 
wysiłków. Adresy 14 oclioiników Zwiększenie wysyłki i^Qd»icczy'' zj- 
wyślemy bezpośrednio do Wiciebnc- latwiliśmy. Poprzednie opóźnienie 
go Katęd^a Probonzcżn najbliższą wynikło niewątpliwie z winy poczty, 
pac etą. Łączymy wyrazy czci. Nowy Śpiewnik polski przesialiśmy. 

/. Pokorny. Montreal, pimbitc. —* Przesyłany wyrąry c^ei. 

"Odsiecz 1 * pr/eslżliśmy. Prenumerata Rybicka. W.. New Yorż — “"Od¬ 
rocz na wynosi $Z.4§, prosimy zatem siecz ' można przesyłać pod wskazz- 
o wyjaśnienie, cey Szan. Pan prze- n>nn prze? Panią adresem. Bliższych 
kiirauą kwotę $1U przesiał tylko na infortnocyj udrteih Konsulat R. P » 
I egzemptnrż, co równałoby iię cztera- New Yorku, Półroczna prciiumcmra 
, letniej prenumeracie. W przeciwnym '‘Odsieczy* wynosi |ŁJ!S, którą tu 
sazie prosimy o nadesłanie wam 3-ch sumę ualeiy prjtekazuć pfic- 'inoney 
mnych naswd^k adresatów, do których order " na adres: Połnulitpres^. P. 
mielibyśmy wysyłać 'nnuze wydaw- Box 36^ Windsor, Om.^ Canado. 




































Gdzie można nabywać “Odsiecz” 


Seria 1 

A. Prenumeratę i sprzedać prr.yjmuj^ i prowadź?: 

U. S. A. 

CONNECTICUT — 

Bridgepor |-— łOS Bro&ks St., C. P. ż. F., — Płoński St. 

ILLINOIS — 

Chicaga — I SU W* Drndon St., C. P. Z. P . — Dziób Fr* 

Chicago —> 3400 N. Monticello Ave.* — PjnkowikA C* 

MASSACHUSETTS — 

A — C. F, Z, P., — Fryc. A. 

A meshury — R. F* D. U, C, P. Ż, P„ — Iwanicki S. 

Boston —* II Beacon Su C. P. 3Ć. P.. — Wiśni owa hi. S. 

Chięopce — 116 Schód St., C. P. ż. p., — FoHnh VeL Club 
Darchtifer — 794 Dor:heMer Ave,* C. P, ź. P„. — D rabunki j. 
Eassthattipton — 9 S. K&mpshire St., C. P. Z . P. r — Dobrowolski A. 
Gńenfięid — 9i Norwood St., C. P, z. P — Górecki P. 

Lairrrncr — Basswoad St.. C. P. £. P,, — Pikor Mary 
/.owe// — 40 Third St, C. P. Z. P., — Bielec P. 

Ludhw — 96 Prospect St„ C. P. Z . P„ — Sam J, 

79-w Bedford — 428 W cod St.. C. P, Ż, P„ — Zieliński A 
Northhompton — SQ Wałńut St., C. P. Ż. P,. — Kra wc/yiiiiki W. 

Piettfield — 235 Dewcy Avę.. Paliwoda H, 

Somrrville 98 Pcar Su C. P. 2* P.* — Ki er akowski A, 

Spring field — I85G Mairt St,. C. P. Z. F.. — Kaśko J. 

Tńree Hiveti — Mnin, St.. -— Jajugas Market 

MICHIGAN — 

Defreif — 5347 Che ile St,, Księgarnia, M. Żukowski 

Do ero i# — 3520 Junction Ave„ Polish Picture Storę, (Wy cech St.) 

Detroit — 22fll E, Form A«,, C, P, Z. FU por, S. Stachowie* 

NEW JERSEY — 

Cawd*n — Ilia Jackson Su Derowski F. K. 

ManviHe — C. P. ź. F„ — Onka J. 

NEW YORK — 

Brooklyn — 357 Bedford Ave.. Paczyński W. 

Brooklyn — 1*2 Grand Su C. P. Z. P„ — Głowacki J* 

New York — 41 W. 23rd St., PolUh World NovcUy Co, 

Buftżla — 530 WlUon St., — Skarżyński M. 

Lit tle Fołls — Little Storę, Gity Cigar Storę, Max Bryla 
Syracuse —■ 904 West St„ C, P, Z, P.* — Obremski Dr. M. 

OHfO — 

ęteveland — 4147 E. IHEst St, + C. P. Z. P„ — Adamczak L, 

Clwefand — 7924 Kościuszko Ave., C. P, 2. P., — Staniszewski S, 
Cf^rhnii — mi Claaun Ave., C* P. z. P.. Waatniak E, 

Cfaurland — 6968 Broadway, C. P. Z. P„ — Ztclccki K, j 
ęievefomt — 3714 E, SOth St.. C. P. Z. P,, — Żeńskie Kółko Naukowe 
Lakewftod — 1426 Woodward Ave,, C, P. t. P.Lodzi es ki R 
ToJerfó — Uli Indiana Avr. t Bronowie; Józef 
To/rdo — 284 B La^fimjjc St. r Matce ki W. 

PENNSYLYANIA — 

A Itootia — I9i9 19th St., — Kowalski F. fr. 

Chester — 218 Turfpw St;, — Wobki Tomase 

PhiUdcfphm — 2333 Cleartietd St.* C, P. Ż, P , — Kwieciński F. 

Lilly — 103 William Śt„ — Janik Frank 

Scrunton — 409 Cedar Avc. t C. P, Z. P„ — Dende Jan 

SrtTtnton — 641 Pe^r St. C. P, Jt, P., — Kraaz.ewaki W. 

Wilkiw-Barre “ Court House* C. P, ż, P,- — Wibnltr Leon 

WEST VIKGINIA — 

Woirton — 2308 WatBon St., — Lewandowski John 
WISCGNSIN — 

Mf/waukee — 1619 South 6th 3U C. f P. ź. P., — Naita! * 

KANADA 

MAN1TOBA — 

Wttmlpeg - m Bulnian Błock, — J. S. W. Grocholski 
ONTARIO — 

Q$han-a — 144 1 J; OIive Ave., ■— Lisewski J. 

T&tomo — 531 Qil#tn St;, — Małańczak Leon 
Toronto — 744 Queen St., -— Piekarz Andirej 

Windsor — 804 McDougatl Ave„ — InL L. Socha, Kiosk w Koszarach 
QUEBEC — 

Jfenfr-Ni/ — 1469 St, Lawrence — Fobka Apteka 

Ponadto “ODSIECZ’' nabywać można w niedziele w paraf Jach: 

U, S, A* 

CONNECTICUT — 

Nfw Śr/fslft —- BiruU Street, — Fev. Bartkowski Stefan 
Suffteid — St. JohiTs Rectory, — Rev. Woideutceiik A. 

Terryviltr — 19 Allen St,. — ff*v. Sroka Ptoir 

Union City — 32 Goldtn HiU St,< — Rev. Nalewa]ko S. F 

ILLINOIS — 

foliet —* 501 Liberty St,. — Rev, Karabas? Józef 
Chicago — 1650 W, 17th St., — R*v, Gronkowaki C, L 

MARYLAND ~ 

Baltimore — 700 South Ann Su — Rcv, Kowabki J, 
MASSACHUSETTS — 

tfotthampion — 10 Hawley St.,— Rev. FUeger W. 

Ptnsfjftltl — 13C4 Seymour St,, — Rcv. Teelaw Walenty 
Wedsfcr — 53 Whiteomb Su — K«v, Lekzrcayk A* 


MICHIGAN -- 

Detroit — 1234 Washington Blvd„ — Moar Re.-, S, £ W oz n leki 
Iłamiramck — 3851 Prescott Ave , — Rcv, Wnailewski St, 

Lttn-iing —- 727 Sparrnw Ave„ —* Rev, Szybowicz Leon 
P. O. Rurh — St. Mary’%. Pprisville, — Rev. Koper J. 

Saj^fR.iw — 1410 1 Beli St.* — Kev, Narloeh Andrtel 

MISSOURI ^ 

Sf. Louis — 3415 N. 20th St„ St. SthnialiUia Koatka Church, St, Vincent 
De Paul Sudety 

NEW JERSEY 

Elizabeth — 7.15 Ciarkis.on Avr., — Rev, Andicki J. 

Nntley — 9T Frankhn Awc. t — Rev. lvanow J, A. 
f«n/c — 7 Parker ftve„ — Rev* Srorc L. F, 

Pnfers&n — 3 32 North Fir&i St-* -— Hov, Dziusjryńakl AntonJ 

NEW YORK — 

Brooklyn — 119 Eagle St.* *— Rev. Mrozińtiki Mieczysław 
Fłottit Park — I De pan Ave„ — Rev, Wilamowskl Fr. 

OHIO — 

Chfveland — 6700 LatiRing Ave, — Reo. Młodkowski J. 

Cieyelund — 8223 Sowiński Ąve,, — Ro^. Mbgr, Endecki A*, 

Cteeehnd ■*— 3649 E. 65th St,. -— Rev. Woloszczyk Tadeusz 

pennsylvania — 

Łaitzrord — 217 E. Abbot Su — Rtv. Mioduiirewflki Jnn 
Lilly — 414 Poruge Si„ ~ Hey. Lewczyk Stefan 
Scmnton — 130^1 W. LolulU St,* Rev, Losieniecki W, A. 
Shmrpsburgh — 512 Penn St., — Rev. Craphnaki Jan 
WISCONSJN — 

Duhitti — Sl Stanidaut Eectory — Rev. RapaU Joscpli 
Sokływski — St. John Cjntms Church — Re^. Ja.nczew>ki S, A, 

Ponadto “ODSIECZ" nabywać można w Kon a u latach R, P, w 

U* S* A, 

Chicago, III, — 49 E, Cedar St. 

AVw ForJt. JV. Y. — ISl fć. 67th St* 

Piutburgh. Pa., — 249 N. Craig St. 

kanada 

Montreal — MI0 Stćnley Sr. 

Ottaw* 

Winnipęg —238 Roalyn St. 

Ponidtii: 

W* BRYTANIA 

Glinów. Scoffaiid — 242 Hope Street, — j, Hzranuwsks 


KIOSK W OBOZIE WOJSKA POLSKIEGO 

x k»iijżk:iifii i jKiinii{i(krmir ps*Lkiuri 
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!V/.«'głml tygodniowy 


MOSKIEWSKIE CIENIE 


Podobni*, jak już wiele razy w 
ciągu obecnej wojny, znaleźliśmy się 
ciiowti na out rytu zakręcie, Ofensywa 
niemiecka na Moskwą. zapowiedziana 
swego czasu przez Hitlera, poczyniła 
w ubiegłym tygodniu bardzo znaczne 
postępy, tak. że dzisiaj można jui 
•twierdzić bezpośrednie za¬ 
grożenie stolicy łowiec¬ 
ki e | . 

Hitler rzucił do walki wsrystkie 
rozporząd/atne siły. rmasowew*xy 
pod Moskw* 14,000 czołgów i całą 
niema! flotę powietrzny Na frondę 
•twierdzono używanie przez Niemców 
starych czołgów rosyjskich, zdoby¬ 
tych w ciągu tej kampanii, a świeżo 
naprawianych. Nad hnktmi rosyjski¬ 
mi lataj* samoloty niemieckie o nie¬ 
prawdopodobnie przejrzałym typie, 
które od początku wojny służyły już 
tylko jako aparaty szkolne. Krótko 
mówiąc. Hitler. swoim zwyczajem* 
•koncentrował w jednym miejscu cały 
swój wytilek i wszystkie zapasy, sta¬ 
wiając Je 

NA JEDNĄ KARTĘ. 

Nic bawimy sic w proroctwa i nie 
przepowiadamy. jakie będą dalsze . 
eirkty tef gwałtownej ofensywy. 
Chcemy sif natomiast zastanowić nad 
tem, dlaczego wojskowe i polityczne 
kierownictwo Trzeciej R/etuy chce 
za wszelką cenę zdobyć teraz stolicę 
rosyjska. 

• • • 

Pierwsza przyczyna jest natury 
ieiile woiskowej. Rosja ma niewiele 
miast, które mogłyby służyć w czasie 
zimy jako kwatery dla milionowej 
armii. Zwłaszcza Rosja Środkowa 
jest. pod tym względem dość upośle¬ 
dzona. Jeśliby się więc Niemcom nie 
udało rąjąt przed zimą Moskwy, to 
' stanęliby wobec sytuacji, która dla 
kwatermistrzostw niemieckich przed¬ 
stawiałaby trudność nie do rozwiąza¬ 
nia. Niemcy, walcząc o Monkwę, 

WALCZĄ O KWATERY DLA CO- 
NAJ MNIEJ MIL JON A LUDZI. 

Druga przyczyna jest natury poli¬ 
tyczno-wojskowej. Hitler chce wy¬ 
próbować. czy wstrząs moralny i polis 
tyczny w postaci utraty stolicy, z 
której imieniem owiązana była dotąd 
potęga i mistyka Rosji Sowieckiej, 
nie spowoduje 

ZAŁAMANIA SIĘ OPORU 
ROSYJSKIEGO 

na całej linii. Pod tym względem 
bardzo charakterystyczne są wynurze¬ 
nia amerykańskich ekspertów 1 mc* 
iów zaufania prezydenta Roosevelta 
— Harrimana \ Hopkinsa, którzy 
świeżo wrócili z Rosji. Obaj ci eks¬ 
perci twierdzą, że wbrew oczekiwa¬ 
niom niemieckim, morale sowieckie 
przetrzyma nawet i utratę Moskwy 
i że Rosja w dalszym ciągu wiązać 
bfd/ie przez zimę i wiosnę lwią część 
*tl niemieckich. 

Inne przesłanki akcji Hitlera są 
jui czysto polityczne. 

Hitler wiezie w taborach swojej 
armii kitka garniturów anty-sowiec- 
kiego rządu rosyjskiego — od rządu 
białego, ztoaorteg© ? byłych carskich 
generałów i ziemian, aż do rządu 
narodowo-socjalistycrnego. przeszko¬ 
lonego w akademii partyjnej Rosen¬ 
berga pod Królewcem. Jeden : tych 
rządów miał być proklamowany jako 
prawowita władza rosyjska już w 
ubiegłym miesiącu po zdobyciu Len¬ 
ingradu. Tymczasem Leningrad nie 
został zdobyty. .1 “rezerwowe” rzą¬ 
dy . . kłócą kię jeszcze wciąż *c 
sobą w* niemieckiej kwaterce pniowej. 

Otóż zdobycie Moskwy ma położyć 
kret temu stanowi prowizorium. Hit¬ 
ler chcą osadzić na Kremlu fikcyjny, 
a przyjazny Niemcom rząd. by włą¬ 
czyć Rosję — przynajmniej teoretycz¬ 
nie —* do “nowego porządku” w Euro¬ 
pie. Potem* będzie mógł oświadczyć, 
ze kontynent europejski je*t całkowi¬ 
cie pod jego władzą i “w imieniu” 
tego kontynentu — 

ZAPROPONOWAĆ POKÓJ MO- 

CARSTWOM ANGLOSASKIM. 

I tu wiośnie dochodzimy do sedna 


sprawy Hitler rozumie dobrze, że 
wojny z światem anglosaskim nie wy¬ 
gra i, <e jedyną jego szansą jest do¬ 
prowadzenie do jakiegoś kompromisu. 
zanim jeszcze Ameryku wejdzie czyn¬ 
nie do wojny. Próbuje więc teraz, 
przez wyeliminowanie Rosji z wojny, 
(czemu towarzyszyć będzie gwał¬ 
towna propaganda, podsycana prze 2 
piątą kolumnę!) doprowadzić do osła¬ 
bienia woli walki i zwycięstwa w 
stolicach mocarstw anglosaskich, a 
zwłaszcza w Londynie. Inna rzecz, 
- są 10 obliczenia i kombinacje zgoła 
nierealne i zdradzające zupełną nie¬ 
znajomość psychologii anglosaskie). 
Ale to już zgoła odmienna sprawa . . . 
• a • 

W miarę postępów ofensywy nie¬ 


mieckiej w Rosji rośnie tymczasem 
w Wielkiej Brytanii n«cixk opinii 
publicznej na rząd, by prze* lądowa- \ 
nie wojsk na kontynencie i ■tworze¬ 
nie w ten sposób drugiego (rontu 

ODCIĄŻYĆ WOJSKA 
SOWIECKIE. 

Nacisk ten jest tak duży. ze w 
ostatnich dniach pojawiły się nawet 
pogłoski o zachwiania gabinetu Chur¬ 
chilla . 

Pogłoski te przywodzą na myśl 
pewne refleksje. W czyim interesie 
leżeć może obalenie Churchilla — 
męża żelaznej energii i śmiertelnego 
wroga Imperializmu niemieckiego? 
Oczywiście — w interesie Niemiec. 
A któż z Anglików może poprowadzić 


Z teki humorysty 



Dowódca Ośrodka Rekrutacyjnego 
Chief of the Polish Recruiting Station at Windsor 


FRASZKA: PETAINNADA 


Sad wyraz smętna jest to scena , 
gdy uwiąd starczy się zaczyna — 
ad wewnąrra coraz mniej Petaina , 
a s wierzchu tylko juk patyna... 

1 choć się władza avlchować 
chciałby a tupetem Petain więcej. 
rzecz dla nikogo nie jest nowa. 
ze jest to spektakl impetu i ne j i. 

De GaulU w Londynie na tapecie — 
drażni kariera ta Petaina. 

W tym malowanym gabinecie 
sam premier nie jest na tapecie. 

Gruba być może za to cena, 
ga(( historycznych w tym ptzyczyno. 
ze serce hylo u Petaina — 
a głowy jest jednak łepetyna. 

Hitler wziął Paryż za granicę, 
stolicę zrobić tam obiecał. 

'Petain więc w Vichy ma stolicę, 
aa to w stolicy ma A bet za. 

Zgadnąć był w sposób jak najtańszy, 
tak też wojenny ”btidr .“ wypadnie? 
kogo "podkreślą” W drugiej “man¬ 


ko go - podkreślą ' 

ą r — 


Hitler przed Jn Manche? ta? czy na 
dnie? . . . 

Często przychodzi taka chwila, 
re Petain kochałby Churchilla. 

I tak a/f ćmienia nagle nieraz, 
ie znowu wierzyć chce w Hitlera. 

Jest teraz jednak właśnie w osi 
wilk. co w przysłowiu wszystkich 
nosił. 

Chciałby więc Petain trochę miłcz- 
kiem 

być w tym przysłowiu małym wilcz¬ 
kiem. 

Cóż kredy minąć mole chwilka 
1 lew poniesie 7 wszystkim wilka . .. 
Jak dbać, by przez potężną grzywę 
nie patrzył okiem nazbyt krzywem. 

Trzeba coś wybrać w tym impasie, 
irby nie było poniewczasief 
Zapamiętali juz uąurdrt. 
jak na dwuch stołkach V i c h y 
siedzi. 

Jan Adamowski 


wojnę hardziej energicznie, niz Chur¬ 
chill? Nic widzimy takiego kandy¬ 
data Jednym słowem: kampania 
przeciw Churchillowi o za mało 
energiczne prowadzenie wojny mo/e 
pochodzić nu i. ze źródeł niemieckich. 
t mieć z jednej strony na celu osłabie¬ 
nie pozycji znienawidzonego męża 
stanu, a z drugiej podkopanie •‘mo¬ 
rale" brytyjskiego. 

Nie znaczy to. naturalnie, abyśmy 
w toczącej się obecnie rozgrywce 
politycznej na Wyspach Brytyjskich 
widzieli jedynie rękę niemiecką. Wie¬ 
le inicjatywy w tym kierunku wy- 
ka/uje uaprwno i Moskwa, która chce 
za wszelka cenę odciągnąć na Zachód 
czy r\a Południc Europy część wojsk 
niemieckich W ten sposób Moskwa 
i Berlin — śmiertelnie dziś ze tobą 
rwaśnłoncT — idą sobie tnimowolr na 
rękę. 

Pocrątek bieżącego tygodnia przy¬ 
niósł dwie interesujące wiadomoici o 
akcji wojennej Wielkiej Brytanii, 
Dzienniki EzwtrSzkie doniosły, ti w 
A ęhangiel-k u Wy id o w.i 1 bi y t y j * k i 
korpus ekspedycyjny w sile 40.000 
ludzi, a prasa amerykańska zamieściła 
depesze z lądu. ie silna armia gen. 
WavaUa gotowa jui jest w każdej 
chwili do mzrteu przez Iran na Kau¬ 
kaz dla oaianięcia tamtejszych źródeł 
naftowych. 

Z oba tych wiadomości wynikałoby, 
że Wielka Brytania wybiera inną 
drogę pomocy dla Rosji, niz tworze¬ 
nie gdzieś w Europie drugiego (ron¬ 
tu. Chce współdziałać z Rosjanami 
bezpośrednio na najważniejszych stra¬ 
tegicznie i gospodarczo odcinkach 
(rontu rosyjskiego. 

• « m 

Możliwe poza tyra, cc Wielka Bry¬ 
tania ma nadzieję odciążenia Rwji 
także i w irmy sposób, a to przca 

WYŁUSKANIE Z WOJNY 
WŁOCH. 

Pogłoski o załamywaniu się wło¬ 
skiej woli walki nie ustają, podobnie, 
jak i miot macie o zakulisowych ro¬ 
kowaniach na temat odrębnego po¬ 
koju Włoch, przeprowadzanych pr/y 
udziale Ameryki. Nie dawniej, jak 
w poniedziałek bieżącego tygodnia 
przybył nagle do Waszyngtonu samo¬ 
lotem ambasador amerykański z Rzy¬ 
mu na narady poufne z Prezydentem 
Roo*»rveU'em. Przypuszczalnie nic 
mówili z sobą ... o pogodzie. 

Jedną z wielkich przeszkód w ewen¬ 
tualnym wycofaniu się Wioch — sta¬ 
nowi niewątpliwie obecność on tery¬ 
torium libijskim niemieckiej arruli 
pancernej. W związku z tym charak¬ 
terystyczne są pogłoski o zamierzonej 
ofensywie brytyjskiej na tyra fron¬ 
cie. W tym świetle nabiera tez 
szczególniejszego znaczenia wiado¬ 
mość. ii nasza Brygada Karpacka 
skierowana został* do libijskiej lot¬ 
to cy: Tobruk u. 

Wielka Brytania gra więc kartą 
wioską. Hitler wie o tym i kto wie, 
czy nie było to jedną z dalszych priy- 
czyn pr/yś|MCKx*nia jego marszu na 
Moskwę, której zajęcie mogłoby |>bd- 
nrynuić w wierności wahającego się 
sprzymierzeńca włoskiego . . . 



iw» Wv. 

Stalin 



























PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


Spisał R. Fobóg 


Seria VI, 


Ilustrował M. Wsiom y nawie* 



iViw£f Mierne* pod pacha. 

Pa ( mi spływa kryptami. 
Chłop fest Ciężki jak djabfi. 
Wiecie *& mną nogami- 


1 was ęarrylng my f, Jeny“ 
Willi hi* feet on the £raiindL 
TUI I hweatęti awfully 
For he was hc*vy tiku heli- 


Tak doszedłem do lasu, 

W 53/ni porę, bo tfro^ 
Szedł już oddział niemiecki 
Patriąi wszędzie złowrogo. 


So l CBine to the woods 
And in goud tisuc too 
fi ol' 11 -il'.-c i>n the road 
Th? German* drcady wemi. 




Po Sekundzie natnyzłu 
(U mnie nie trwa to di niej) 
Jeniec był w pana Fosą phi, 
A ja w jego miiadurtti. 


Aftrf 3 necnrtd of thoiigltt— 
“l dftłft nwd atty morę" 

Tl id prisontr wat in Pompka’: 
Uniform, and t m hi*. 


W tym przebraniu — do Niemcd W i 
Jeniec milczy jak ścJęry. 

Cieniowi melduję: 

Dna isi Pompka W aientył 


In ihls diEgulse—to the Ilun&l 
The jjrtfloitef w/aft hushed. 

1 report to Oie Oberet: 

This h Pompka Walenty I 



i ° 1 

R / a J 



/V/ ^ \ 

\ WJ / J M;j 


>a^r 


Mai cóił wam *ię zdaje? 
Takie byty to trasy — 
Kr tył Żelazny dostałem 
Pierwszej khay i rasy. 


And what do you thirsk? 
Such ar® fortun en at war.— 
I jjoi the Iron Cross 
Ol the firn ciast and order. 



Zaraz patem mi oberst 
Dał meldunek i plany 
I powiedział: do sztabu 
Szybko t unieś kochany 


fjijjhi away after tiul 
Oberat g*ve mę the piani 
And said: go to ih^suff 
My dear her© at that. 



Do ad mat szu mnie wdiKcrar, 
Nikt nie musiał przymuszać. 
Ba muj jeniec nogami 
Zaczął nagłe poruszać. 


Nobody had lo dismiu* mc 
Marc thfln once f at tfcu t(mc f 
Brcause I w w ihflt my "Jerry‘ 
Was ąuwkly co min g a roi ind 



tego pobiegłem 

Wprost ... tło naszych, z kopyta, 
A niemieckie meldunki ■— 
łdńj pułkownik przeczytał! 


So I ran !0 my post 
WLth all miglii in my Feet 
And my coland rdicv*d 
Rfad. the planu very pleAted, 


. ''Odsiecz—Półaka Wałctae* w Amiefjpct;** wydaje D-two Odda, W, P. w Kanadzie. 
"Fighting Połand,” published by the Poiish A rmccJ Foręes in Can&da. 
Addreas; PoiMtUtprens, &49 Kiłdare Rond. Windsor. Oni,: Teiephóne 4-SUJ 
Adeertisittg Ratę; 12.SC pet całitmn ińch 
Subscription Ratcs; 65c iiuzrtetJy; JL2S haii yearty; S2.4& yeariy 
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Pierwsi żołnierze polscy z Kanady-w Anglii 

First Group oi‘ Polish Soldiers from Gonada in England 


Dzielimy się z naszymi Czytelnika- 
tm wiadomością doniosły: pierw¬ 
szy transport ochotników, 
którzy zgłosili się do od¬ 
działów Wojsk Polskich w 
Kanadzie.opuścił w począt¬ 
kach b. m. Owen Sound i w 
chwili, w której piszemy te słowa, 
znalazł się już w W. Brytanii. 
Transport ten składa się a lotników 
i marynarzy, którzy na Wyspach 
Brytyjskich przejdę potrzebne im 
przeszkolenie i pierwsi t pośród żoł¬ 
nierzy polskich z Kanady dostąpią 
za&zczyju walki u boku starszych to¬ 
warzyszy broni, weteranów polskich 
sil lotniczych i morskich. 

Wraz z odjazdem pierwszej grupy 
ochotników na drugą stronę VWiel¬ 
kiej Wody” praca nad tworzeniem 
polskich sil zbrojnych w Kanadzie 
wchodzi w drugą fazę. Wychodzimy 
z okresu przygotowawczego, a zaczy¬ 
na się już okres realizacji. 
Słowo staję się ciałem. Armia Polaka 
w Ameryce wysłała jut. do tCuropy 
swa straż przednią. Teraz za ową stra¬ 
żą przednią pospieszyć musza siły 
główne, których rozrost, uzbrojenie i 
wyszkolenie jest naszym zadaniem je¬ 
dynym. zadaniem na historyczną 
skalę. 

Polonia Amerykańska. Polonia Sta¬ 
nów Zjednoczonych i Kanady, bierze 
od tej chwili < 2 ynny. choć narazie 
bardzo jeszcze skromny udział w wal¬ 
ca zbrojnej o niepodległość. 

Dzień, w którym pierwaec oddziały 
ochotników ze Stanów Zjednoczo¬ 
nych i z Kanady znajdą się w pol¬ 
skich obozach wojskowych na Wys¬ 
pach Brytyjskich — będric dla Polo¬ 
nii tych krajów dniem o znaczeniu 
wyjątkowym. Synowie Polaków ame¬ 
rykańskich i kanadyjskich suną obok 
Polaków z Kraju, obok Polaków z 
emigracji frtmłiWkiej, belgijskiej i 
holenderskiej i obok Polaków z Ame¬ 
ryki Południowej, którzy już dawniej 
pospieszyli pod sztandary. Staną się 
oni syinoblcm udziału Polonii Pół¬ 
nocno- Amerykańskiej, we wspólnej 
walce, we wspólnych trudach i w e 
w *p ó I n y m — da Bóg — zwy¬ 
cięstwie. 

Ale oczywiście Polonia Północno- 
Amerykańska będzie mogła dopiero 
wtedy mówić o spełnieniu obowiązku 
wobec Polski, wobec Sprawy Wol¬ 
ności, której szermierzem są Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania, gdy 
jej udział w Drugiej Wojnie o Nie¬ 
podległość będzie proporcjo- 
naln ydojej siły t i c r * h n * j 
Pięć milionów Polaków ze Stanów 



w A^atMijv 


Zjednoczonych, i Kanady musi wysta¬ 
wie armię naprawdę silną, a nie może 
zadowolić się symbolicznymi oddzia¬ 
łami. Pierwszy krok na właściwej 
drodze juz postawiono — teraz czas 
na dalsze. Aa historycznym szlaku. 
wiodącym 1 ku wyzwołemu Ojczyzny 
rozlec sir musi potężny, miarowy, 
krok polskich żołnierzy i A mrryki. 

• • * 

Przybycie pierwszej partii ochotni¬ 
ków r. Ameryki Północnej na Wyspy 
Brytyjskie pobudzi umysły i serca 
Polaków na całym awiccir. a zwłasz¬ 
cza tych. którxy już pełnią na tych 
Wyspach twardą służbę żołnierską. 
Sytuacja wojenna na wschodzie Eu¬ 
ropy stoi pod znakiem ofensywy nie¬ 
mieckiej. Nie przesądzając ostatecz¬ 
nych jej wyników i końcowego efektu 
zmagań niemiccko-rosyjskich musimy 
jednak uświadomić sobie, ze zarówno 
Europa jako całość, jak ł Polska, mu¬ 
szą liczyć się z ewentualnością dal¬ 
szych jeszcze postępów niemieckich 
na tym froncie. W wyniku takiego 
obrotu sprawy staje się jasne, że 
głównym arsenałem wal¬ 
czących demokracyji głów¬ 
nym zbiornikiem ich sił re¬ 
zerwowych jest i pozosta¬ 
nie Ameryka. Ostatnie słowo w 
walce o panowanie nad światem, w 
walce z tyranią hitlerowską—należeć 
będzie do Ameryki, a wielką silą re¬ 
zerwową. siłą która rozstrzygnie o 
tym, jak liczną i potężną będzie w 
końcowym etapie zmagań Armia Pol¬ 
ska, armia wyzwolenia i odsieczy — 
będzie Polonia Amerykańska. Wielki 
to zaszczyt dziejowy, ale i wielka 
odpowiedzialność. 

— LL. 


We art; luippy to share with our 
reader* an import ant news ttem—the 
first conungent of vo!untecrx. who had 
jotned ibe Polish Arrned Porces in 
Canada, ha* left Owen Sound at the 
beginning of October and is already in 
England. The conungent corapose* of 
a group of flyers and saitors who will 
complete their training on the British 
lale*. They are lucky to be lim from 
the Polish goldfcra from Canada of hav- 
ing the honour to fight alongside of 
tnureri to the hardahips ol war veteran» 
of the Polish Air Force and the Poltsh 
Navy. 

With the departure of the first group 
of volunterrs on the other mde of the 
"Great Water" the work of organiza- 
tion of the Polish Artned Forccs in 
Canadz enters a second phasc; the pre- 
liminary period ends. the petiod of re- 
alization bsgins. The word changes 
inro action: the Polish Army in 
America alręady sends to Kuropc »t* 
advance guard. That guard musi be 
followcd ahortly by the main forces. 
Therefore, our unique task for the mo¬ 
ment. the task of historical impoitance, 
is to keep them growing ail the time. 
to luvc them well trained and cquippcd. 

The Poles of America, of the United 
States as well as of Canada, are from 
this vcry moment taking an actiye part. 
ałtbough for the time being on a smali 
scalę only. in the armed struggle for in- 
dependancc. The day in which the first 
units of vo!untcer& from the United 
States and Canada will ftnd themseWen 
in the camps of the Polish Army on the 
British Ule* will be of ezceptional im- 
portance to the Pule* livtag on the 
American Continent. The sona of the 


American and Canadian Pole* will 
stand along the side of the soldiers 
from the Old Country, of the voltmtcert 
rcprescnttfig Polish Immigrants fiom 
France, Bclgtum and Holland, will 
stand along the aide of the Polec front 
South America who are the first volun- 
teers to the Polish Army from Ameri¬ 
can Continent. They wili be a symbol 
of active participation of the Poles, re- 
siding in North America, in the cora- 
roon struggle, common hardships, and 
with Gods assistance in common vfc- 
tory. 

It U underatood, that the Poles of 
North American Continent can matn- 
tain that thrir duty i* fulfilled towarUs 
Poland. towards the freedom for whiclt 
figlu the championa of Democracy — 
the United States and Great Britain — 
only when thrir contributian to tho 
struggle lor Indopendance in the Sec¬ 
ond Great War will be proportional to 
their numerical strength. Five mlllion 
of Poles ItMtng in the United States and 
Canada could and should raise a power- 
ful army and not being satiafied with 
the «m*H symbołic dctachments. The 
first step* are already taken—they must 
be followed by lurther work. The 
powerfuJ, rythmic step of Polish 
soldiers from America must be heard 
on the Ińsiorical road leading to the 
liberation of the Moihcrland. 

is • » 

The arrival of the first group of 
volunteers from America in the British 
Ules will echo (li the heart» of tire Poles 
all over the world. especially in the 
hcarts of tho»e who fulfill thrir hnrd 
sołdicrly duty. Today the war sltua- 
tion in the eastern part of Europę is 
emphasied hy the German offenMve. 
We do not know what will be the finał 
re.Mil u of the German-Russtan war and 
wc do not try to prophecy. Nevcrtbe- 
less. we have to tske into considerarion 
the possibility of any further German 
iuccesscs on the eastern front. In such 
circurnstauces. it beromes elear that 
America is and will be the inain arsenał 
of tbe fightfng democrAcies and the 
main re*crvoir of their re*crves. Ir will 
be up to America to decidc in the fmal 
phiisc of the present struggle against 
Hitlera tytanny for the domłnation of 
the world (t will be up to the Poles of 
America ro decide how great and how 
strong the Polish rescrves and tho Po¬ 
lis h Army will be. of rescue amł de- 
Uverence in ita finał phasc of the 
struggle. The American Poles will 
share a great historical honour hut first 
they hav« to face great respontihtkty. 
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PANCERNI... 


ARMOURED... 


W 19*0 foku pierwsza dywizja gre- 
uadwrflw pod dowód «węm ^ cne ml a 
Brygady Durka, 2-ga Dywizja Fit- 
chory pod dowództwem generał* 
Frogar*’Kftltng*. Brygada Pancerni 
gen. Maczka i *?ereg wydzielonych 
oddziałów polskich brały p*lm dtwa- 
iy udciał w morderczej kampanii 
czerwcowej we Francji- Jednostki te. 
kryjąc bohatMakó odwrót £ łamanej 
militarnie 1 moralnie armii franco* 
»kicj. zbroczyły obfici* krwią polskie¬ 
go stoi merita karda piędź riemi fran¬ 
cuskiej, zdobywaną pr*eł Niemców 
olbrzymią przewagą w ludziach i 
sprzęcie. 

Dnia 2l-go czerwca 1940 roku padły 
trata tnie w tej kampanii it_r«(y do 
Niemców i to były ostatnie przed 
dluzsaą przerwą zorganizowane dzia¬ 
łania linio we polskich wojsk lądo¬ 
wy s h przeciw wojakom Hitlera. 

Do dnrpma 19<l roku bezpośrednia 
akcja polskich *11 zbrojnych została 
rkupiona w rękach* Mercach i sprzęcie 
polskich tomików i *ufjyourzy Im 
przypadł w udziale zaszczyt pieczęto¬ 
wani* krwią w walce sojuszu poinko* 
■brytyjskiego i reprezentowania chwa¬ 
ły imienia polskiego przez H mie¬ 
sięcy- Przywilej ten w godne został 
ztoęony ręcłj sława polskiego lotni¬ 
ctwa i polskiej marynarki wojennej 
— tu dzid najpiękniejsze petycje w 
dorobku dumy rolni en ki ej PuUkięj 
Armii na obczyźnie, Stawa ich czy- 
ti ów obitgła całą kulę ziemską i od¬ 
biła itę stokrotnym echem zarówno 
w wiążących oświadczeniach publicz¬ 
nych tut rzecz Po liki przywódców 
wielkich demdiracyp jak w radio i 
ptasie całego,, kulturalnego lwiąt a. 

Wojska lądowe polskie po do* 
świadczeniach kampanii wrześniowej, 
norweskiej i francuskiej. przechodzi¬ 
ły w tym okresie forsowne pTZ*szkó' 


Oficjalny aual rab jaki obserwator 
prasowy Chester Wilmoin w swoim 
reportażu z oblężonego Tob-ruku 
piizc; 

"Polacy są naprawdę wnpaoiali: 
odbywali swoje ćwiczenia niezwy¬ 
kle lumienme i pracowali tuk dęko, 
jak nikt z poCród tych, których do* 
ty chce a» widddUoy, Jedyną ich 


In thr y tar of (940, the first thtizicm 
of the Gmnadierz under tbe command 
af Brigadiez-Gencrzl Duch, the second 
division of infantry tmder the command 
óf Gen er u] piugzr-Ke iliłig, the armored 
bngadę under ihe command of General 
Maczek and many other scattered Po- 
lish deiachments ćovejed thcmaelzcf 
óriiLh glory in the mm dr mus jun* cam- 



wadą jest to, i« chcą oni atakować 
od razu i rat często, jak to tylko jest 
możliwe. Entuzjazm uh nie mi 
granic i nie chcielibyśmy byc w 
zkórze Niemców, gdy Polacy ich 
atakują * 

Dywizje polskie w f?o*j[ wyruszyły 
tli* Front. Radio i prana rosyjska pełna 


lenie, przuzhrojóilte i przystosowanie jert podziwu dla wspaniałej postawy, 
do wszystkich wpólerasnyck metod i oraz woli walki i zwy 


órndLuw walki W zaciętym, twardym 
wysiłku codziennego żołnierskiego 
trudu, trwały w Wielkiej Brytanii i 
Bliskim Wschodzie w oczekiwaniu na 
dni swojej chwały. 

Wielka to t rfajtrudmejoza do wy- 
tobiinh cnota żołnierska: świadome, 
spokojne ale zawsze u szczytu ener¬ 
gii potencjalnej oczekiwanie. 

Cnoto dostępna tylko Weteranom. 


etęstwn polskich oddziałów. 

Podkreślamy dziś ten nowy punkt 
zwrotny w dziejach Armii Polskiej 
n* obczyźnie, pełni przekonania, że 
czołg, działo karabin mas cynowy i 
bagnet polskiego żołnierza zaważą 
kipów no st a/i wypadków wojennych. 

jdUl dziś zzwcześnie je**«e na 
rwie rdzenie, że ho bart rowie z pod 


Tak, jak chorągwie pancetnr z cza- Tobmku 1 i wojsk polskich w Rosji 
rtćw Ktenkiewiczowąkiegó' "Ogniem i j U j w tegoroczne/ kam patii: ujrzą 
Miecitem - *. wiedzą oni, >c ęsiaiecma ostateczną klęskę wroga- to jednak 
t naprawa t wrogiem ich nie minie — mamy wszelklr prawo nazwać mianem 
wiedzą, ze om' rotstrtygną o uwycif- zwycięstwa fę zttmę Ibiorowej wiary 
jrtwfr. Więc w oczekiwaniu uptagnio- j rapalu. które feth czyn budzi w aer- 
ntgo rozkazu trwają — dumni, *po- csch wszystkich Polaków na całym 
hojni, spadkobiercy polskiej ttodycji iwięcle. Bowiem ponowne wejście 


husarskiej. 

W ostatnich dniach rozgłośnie ra* 
■Jiowt brytyjskie 1 amerykaó.skie, a f* 
ntmi prasa całego lwia ta podały do 
wiadomości, ,-e: 

oddziały polskich wojtk lądo- 


polskićb wojsk lądowych do pi 
szej linii bojowej — to jeszcze jeden 
niezbity dowód *iiy i naszej woli 

zwycięstwa. 

Będziemy śledzie każdy najdrob- 
nitjŁcy s/czegót r walk w rejonie 


wych weszły w &klai1 załogi oblężo- Tobruku I Rosji. Wiadomości staro 
nego w pustyni libijskiej Tebruhii Ląd będą dla nas źródłem braterskiej 
uraz troski i dumy, A rosnącr ód- 

— dwie polskie dywizję w Rosji w ózmłów Wojsk Polskich w Karwidiię 
sile i^JlOn lud^i wyruszyły na Front będą najpewniejszą rękojmią naszej 
w rejon obrony Moskwy. pamięci i Sfórcydowancj woli Polonii 

A więc dis części mszyc h to warzy- Amcry kańskiej pójście na odsiecz 


kśw pancernych wybiła upragniona 
godzino. Księga historii czynów poi* 
akich jednu«tek Lądo^/ych wzbogaca 
się o nowe stebnice chwały, 

W dniu M b itw w audycji radiowej 
z Kairu generał —dowódca 

Sam udziel iic j Brygady Karpackiej 
u jednostek palakieh sił zbroj¬ 
ny di na Elliikńn Wtccbodilc* przyp. 
T«ti) stwierdził: 

”W sierpniu hfeż. roku zostaliśmy 
wyróżnieni przydzieleniem mui do 
załogi Tobruk u. QU steteĘti tygo dni 
wjticiymy z Niemcami i iF/oefiarm. 
FoAłunzni toakazom Matrelncgo 
Wodza walczyć będrieuiy dalej n 
wolność Narodu -Polskiego,* 


tym. którzy juj dni czynnie walczą 
o wolność śwista, 

IV, D, 


paign in France, Thti-e treopś were 
herotoafly covcring the fetrent, of ił« 
broken - down milita Hły and mora II y 
French Army. ind every indi ef the 
Frctich soił was stained wi:h the blood 
of tbe Polish solrlien who ffnally werc 
oubdued by tlw Oermana whotr sujwri- 
ordy in men and cąuipmenl wag vcry 
m uch grant er. 

On the twenEy-fimt of Julie, 1940, ihe 
tazt kbois of thi* campaign were hred 
at the Gcrmana ind tliat was the lat4 
orgardzed field operat i on for tho Foliah 
Lamf troops against Hillerż arrny for 
a long time- 

Untif August, 1941, tbe direct aedon 
of lite Poiish aofdiars Has b«en concen- 
trated in the hands, beana and cquip- 
ment of ihe Foliih atr man and tudlor*. 
Thcy bad ihs honour to uca! the Polbh- 
British Alllanęc wtth blood in «bc 
hałtles and to repreaiitt the glory of the 
Poliih TianiE throughout the fottrteen 
monrba. This privikgc hni beęn placet! 
in wortby band*—the gleiry of the Po- 
Jbh Air Foręo and Nayy are today the 
most bcautilul irems of achk^emenu 
of the soldier'* pride and of ibe Polislt 
Army abrotnl. The Famę of tłteir decdK 
went atound the globe and tbe echo 
reflected a hundred-fold, a* weil as the 
pubHc doclaiationii of the great dema- 
cratic leader* which were obligatory to 
the Po3mli problem a« wdl oś ihc radio 
and pnas coutmenta oĘthe irntirc oul- 
iUrat wurlcŁ 

At thts tinse ihe Polish bnd forces, 
aftet the esprnence of ihc Scpietnlier, 
fforwegian and Frertch cainpargm were 
ł-pcdving o*c«siive iraJnLng. They were 
glvcu ttew? equipnttfit and taught ncw 



metbods and mrauz, in order i bal ihey 
migłit be able to cope wtth the enemy 
in rhi- modern hatrSc of ioday In tlię 
Siubbom, haid effort oi t lir daily 
soldfers liardsiiip, they werr on post* 
in Great Biitain and Ncir East wsa- 
ing for the day of theii gtaży- 

Cnnsciously waiting, hut aJways at 1 
tbe lop of the potential energy is ihe 
grejtoat and mtm dtflięult soldier’1 , 
trirtue- 

Tlie virTiie onły atiaiitable by w eter- 
int. 

They know as the armured ^tzndards - 
d! Sienktcwicr 1 * limes in ''Fire and 
Sworil”, that they will not łose the 
finał bat tle againel the Foe—and they 
know ihni ihev will tn.ike The Finał dc- 
cjsinu a bom victory. Whilt wairing for 
ihc destred order, they curry on—proud, 
qiiiet r cer fam—dwcoodąjns of the Po- 
łish Huasar trąd i Gon. Dnring the last 
few days the British and American 
r*dio* werc broadcasting, and following 
shern Ihe pirss of lh* entirc world mv 
nounced Ruit: 

^—the Polish land iroopt joimtd the 
forcos o| tbe su matm de tl Tobruk in the 
tibyan desęrt and ihat 

—twu Polish divi^kui6 numbenng 
thirty iwo ihou^-ind tncn, went lo rbe 
front linę in the region oF the Mo^cow. 

And so. fnr part of out artnofed com- 
pąnions struck the aw^ited botir. The 
htstory of the deeds of ihe Polish Land 1 
Foręew ha* heen enrkhed, r«cilvtag 
new page* oF praine and glóry. 

Gn ihc Faurteemh of Ihił monih in 
a bfnadnajit front Caim, Egypt, General 
Kopaunkt^ comTitander of the Garp^- 
tIrian Biigsde, (It is Ihc name of ihe 
Polish independent unit iti ihe Near 
Easi, rcminds the editor) annottneed; 

Ł 'ln August of this ycar *e hnd ihe 
dmiinctton nf heing attached to the 
Tohtuk fotce*. Fot seveml weehs we 
huvs becn fighdng agounst Uic German* 
and Italians, Obcying *he order* of 
ihe Co m mon de F-in-Chief we will con- 
1 1nnc to Figlu for the fferdom of the 
Polish nation," 

The ÓFfićiai Australian, praw ob»«t- 
vcr. Chester WUtnót, In his repon from 
the eijfd Tobruk writes: 

"The Poles are leally wondcrful, 
They entried out their dntiet with sin- 
ćeretteMi and wocked łiaider th&ti any- 
one whom we raw up lo the prefusnl 
time Their onLy fault is thal ihey at- 
wayi want to altach immediaicly, and 
os Mion aftee as it :s poanbk, Theif 
enUnuźófuh ts unlimiTed and we wotdd 
not wam lo be in the żhoes uf tbe Ger¬ 
man* w Hen ihe pole* are attackitie.* 

Tłie PoUnh divśsions in Ru*sia went 
to the front. The radfo and tbe RiRrftian f 
press baue i hę grealesi admiration for 
ihe splendtd aitrtudc, determinzllon »nd 
ihc rięsife to for uktory for ihe 

Fcdish unitiL 

Today* with fuli conociousne**, wc 
rniphasize thi* nerw inrning point m 
the hi story of the Polish Army abroud, 
thai thę lank, the gim, machinom 
and the hsyonet of ihe PoUśli lóldter 
agam will tum the scalę of the war 
*vents* 

lf it is toO early loday io prediet 
thai the hrroes Ircam Tobruk and frotn 
Mo*ct>w will s« the finał deleat of ihe 
mętny in tłiia yęar's eampaign, h©w- 
ever, then we hnvc ihe rsghl In givc ibe 
name Vietory 10 ihe iotul sum of tom- 
mon Hrlief and etttbu*ia*m logeiher 
wilb ihc deerfs which ąwakens the henti 
of dli the Pole a rhroughmn ihe wotld. 
Thii renewed entry of tlić Polish Land 
Forom tnto the front linę—i u one motc 
pozftivx cjcample of our stmigtb and; 
nur will for vktafy. 

We will fanów -iii Ihe detaik af the 
fłghiings ot the Tobruk and Mośców ! 
rogitmi*, The nęw* frflni thsre will be j 
s soiurce of brntherly anairly and pritjc 
for u*. And the growlng ranki of the , 
Pnli-tb Amied Potc^* in Canuda wfTl be I 
the ma-,1 cenśiri guarsniee of our 
metnory and of ihe tyd] of ihe Półkh- 
Amątitashs to help tlwse who are ac- 
tively llghilng toduy foż ihe freedom of 

tht włJiłil, 

W* D. 
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Służba w Wojsku Polskim—bramą do przyszłości 

Scrvi<*e in Ilu* Polish Army Opens llie Gale lo the Fufure 


Rol« iolniftia polakisgo nic skoń¬ 
czy eię z chwilą końcowego zwycię¬ 
stwa i z chwil* zawarcia sprawiedli¬ 
wego pokju. który zwróci nem Oj¬ 
czyznę ł zapewni Polsce sprawiedliwe 
granice. 

Po wojnie w Polsce polskiego żoł- 
mrrzs czckac będzie dalsze redanie, 
•astczytnt i odpowiedzialne, ale takie 
które temu żołnierzowi upewni na¬ 
grodę aa cały jego trud i znój żołnier¬ 
ski i stokrotnie zapłaci ra wszystkie 
watki jakie stoczył lub jakie go jesr- 
cir czekają. 

Patrząc w przyszłość musimy zdać 
sobie sprawę, że Polska uwolniona, do 
której my żołnierce w triumfie po¬ 
wrócimy. będzie krajem zmsteronym 
materialnie, może mniej aniżeli ta 
jak* objęliśmy w 1918 roku. ale bar¬ 
dziej wyniszczonym, jeżeli chodzi o 
materiał ludzki. 

Brak ludzi, szczególnie sil wykwali¬ 
fikowanych. będzie w Polsce ogrom¬ 
ny. Jeżeli doda się tę okoliczność, że 
wszystkie ziemie odebrane Niemcom 
jakie nam przypadną w udziale będ* 
musiały być oczyszczone rat na zaw¬ 
sze z elementu niemieckiego, to Pol¬ 
ska będzie przedstawiać się. jako 
teren, wymagający kolosalnej pracy 
pionierskie}. 

Całe połacie Kraju, nowe prowincje 
bogate, zasobne, urządzone metodycz¬ 
nie przez dotychczasowych okupan¬ 
tów niemieckich będą musiały być 
ta pełni one i uzupełnione tdrowym i 
tęgim elementem polakim. 

Fabryki, warsztaty, gospodarstwa 
rolne wielkie i znale, placówki hand¬ 
lowe. sklepy i całe tycie Kraju od¬ 
radzającego się po wojnie będzie po- 
treebownlo najtepsrych sil polskich 
by nproatać pracy f zapewnić Police 
nale/ne Jej miejsce w międzynarodo¬ 
wej wymianie gospodarczej odrodzo¬ 
nego świata. 

Któż będzie bardziej 
powołany do objęcia tych 
wszystkich posterunków, 
jak nie żołnierz, który o 
swoją Ojczyznę walczył! A którzy z 
pomiędzy polskich żołnierzy mogą 
być bardziej kompetentni do objęcta 
tych trudnych zadań. jak nie 
ochotnicy amerykansko- 
polscy, kiór/y przedstawiaj* 
element energjt amerykańskiej, przed¬ 
siębiorczości t zapału! 

Ci z ochotników, którzy zechc* po 
wojnie osi*śc w Polsce, znajdą tam 
warunki tak korzystne, na jakie tutaj 
w Ameryce musieliby pracować całe 
życie. Mte/sca będzie dla każdego 
dosyć a Rząd Polski wynagradzać bę¬ 
dzie ochotników nietylko z powodu 
istnienia ustawy jaka Juz w tej mierze 
Obowiązuje, ale będzie musiał rodzie- 
lac wvrystkie placówki z koniecznoi - 
ci. dla jaknajstybtaego zapełniania 
pustki, jaka się wylworty po wyrtu - 
tmio wszystkich Niemców a daw¬ 
nych terenów polskich i nowych, 
przypadłych Polsce. 

Któż będzię bardziej upoważniony 
i przygotowany do objęcia i prowa¬ 
dzenia wszystkich przedsiębiorstw 
handlowych przejętych od jakiegoś 
**Plffk»go <ł , jak nie lotnik, nauczony 
spoglądać na świat z wysokości, dla 
którego czas i przestrzeń, wrogowie 
handlu, skurczyły się niepomiernie i 
który umie dawać sobie radę w każdej 
najtrudniejszej sytuacji. 

Któż będzie hardziej powołany do 
obsadzania wszystkich placówek mor¬ 
skich na polskim wybrzeżu Bałtyku, 
jak nie marynarz Polak Amerykanin. 
dla którego żadne sprawy morskie nie 
będą tajemnicą, a który, znając sto¬ 
sunki w Ameryce 1 język, będzie mógł 
być cennym łącznikiem i pionerem 
handlu zamorskiego szczególnie z 
Ameryką. 

Któż lepiej poprowadzi warsztat 
mechaniczny, garaż czy inne przedaię- 
hiorstwo przejęte od jakiegoś Hansa 


Mullera czy Mayera na Śląsku, w 
Gdańsku lub Królewcu, jak nie żoł¬ 
nierz pancerny ery mechanik lotni - 
czy. dla którego, po pełnym treningu 
wojskowym w b; omach zmechanizo¬ 
wanych. żadne zagadnienie z tej dzie¬ 
dziny nje będzie obce. a który potrafi 
połączyć przedsiębiorczość i rozmach 
amerykański z wiedzą nabytą w sze¬ 
regach wojskowych. 

Któż będzie się bardziej nadawać 
do przejęcia z rąk niemieckich mająt¬ 
ków i farm niemieckich, jak nie wy¬ 
kształcony i wykwalifikowany Polak- 
Amerykanin, który potrafi gospodaro¬ 
wać nowoczesnymi metodami na tu¬ 
tejszym kontynencie. 

Możliwości dla wszystkich będą 
ogromne. Możliwości dla ochotni¬ 
ków t Ameryki bez porównania więk * 
z/ę. nri dla innych, tak/c dla ochotni¬ 
ków. którzy dołu uwolnię stanęli do 
szeregów wojskowych, będ* inne nor¬ 
my nagród, aniżeli dla tych którzy z 
poboru aiużą. oraz dlatego, że mogą 
oni wmeść do polskiego życia gospo¬ 
darczego i społecznego po wojnie 
ducha prawdziwej i zdrowej demo¬ 
kracji amerykańskie!. 

Ci z ochotników, którzy po wojnie 
będ* woleli powró:ić do Ameryki, i 
tutaj rozpoczną nową pracę, będ* ją 
mieti ułatwioną zarówno przez moili* 
wośei zlikwidowania twoich nadzia¬ 
łów w Polsce i powrócenia a takimi 
zasobem nietylko doświadczenia ale 
i "cashu," a wyrobiwszy sobie w Pol- 
sę* i w wojsku przyjaciół i poznawszy 
kawał świata będ* mogli osiągać łat¬ 
wiej lepsze stanowiska w Ameryce, 

Chcesz więc zapewnić, sobie przy¬ 
szłość — wstąp do Wojska Polskiego? 


The misaion of the Polish soldicr will 
not b« compleied with the moment of 
finał victory or tbe eonclution of a juat 
peset that will bring us our Mother- 
tand and will aasure Poland—with pro- 
per frontiera. 

After the war. a funher tuk. honour- 
sbte and rcsponsibJe will await the 
Polish soldicr but such a one, which 
will aasure thia sołdiar the reward for 
•uli of his hardshipa and pains and 
which will pay him for all the battles 
n which be took part or which will 
•tśll await him in the futurę. 

Looking into the futur*, we should 
gtvę ourseWe* an account that thia in¬ 
dependent Poland into which we 
eoldicts will return lit triumph—will be 
a country maybe less destroyed ma 
'.erUBy than in 1918-—hut conaiderably 
morę destroyed if it i« a que*tion of 
human materiał. 

Above all there will be in Polami a 
great shortage of quaiified men. 

II we will takc into consideration 
that atl landa seized from the German* 
which will return to us. will łtsvc to b« 
rleancd for all time of atl German ele¬ 
ment*. then Poland will present iteclf 
as a country, which wilt need a mass of 
piuneer work. All parta of the country 
and a 11 rich provincc«, arranged 
methodically by the present German 
■accupantz—will hav* to be fillcd and 
compleied with sound and strong Po- 



hłinuterstwo Skarbu w Warszawie 
The building of the Treasury J dinittry af W ar naw 
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Gdzieś przy ulicy sto czternastej. Ojczyzno moja! Ztemio cicha. 

Gdzieś aa wybrzeżu. nad Hudsonem. Ziemio a ksiąg “Pana Tadeusza 


Chodź ? zupełnie innym mianem — 
Ojctytną pachnie tam i domem. 

Tak tam drzewanu wiatr kołysze. 
Czasem s if takie glosy wedrą. 
Jakby w tatr niósł je od Śni piątek. 
Jakby je zbierał pod Katedrą 

Nic wtedy nie wiem nie rozumiem. 
Oczy zachodzą mgłą i łzami. 

A Hudson tak jak Wilia szumi. 

A serce drży jak w Ostrej Bramie. 

Ryszard Pobóg 


Choć moich wołań tam nie słychać. 
Nad tobą bladzi mo/a dusza. 

i mleczna droga nieomylna. 

Którą nie jeżdżą już aubwaye. 
Prowadzi prosto mnie do Wilna 
Pr tez wszystkie smutki i nadzieje. 

A na tej drodze . . . liczą glony. 
Modlitwy zbieram i wołania — 

Od Antokola aż do Rossy 
O dzień, o słońce Z martwy ch- 
wstania. 

Af. York. 1941. 


kzh element* 

The factories. worirshopa, agricul- 
tura) managements — huge and smali 
ones, commeunl posts. shop* and tbe 
cotire life of the recov»ńng country af* 
ter the war—will nced the beat Polish 
talent to face the job and to assure Po¬ 
land with the proper place in the In¬ 
ternationa! tommercial tradc of the re- 
geuerated world 

W ho will be aelected to takc all tbese 
posts then if not the soldicr. w ho fought 
for his motherlsnd and w ho. among 
the Polish soldicr* can b« morę com- 
petent to deal with theae difficult taska 
than if not tbe Amcrican-Poliah voJun- 
teers. w ho represent an element of 
enrrgy, of the American irutiatiw and 
cnthuslaem 

Thoae eoluntecrs w ho would Itke to 
eatablish themseivea in Poland after Om 
war—will find there conriitiona suit- 
ablc. for which Ihey would have to 
wotk In America all there life. 

There will be plenty of place for 
weryone and the Polish Govemment 
will reward the volunte«rs not only mi 
accordance with the law which it la 
moralły bound but will łtavc to div»de 
all posts bccausr of tbe necessity to fin 
them as soon as posaible—thls neccs- 
stry will caist becauaę of the espulsion 
of all the German* from Polish terri- 
toriei and from landa gieen back to 
Poland. 

Who will be morę authorized and 
morę prepared to takc and manage larg* 
tommercial enterprUcs—madę over by 
some German ••plffkes'*—if not the 
senator—taught how to look at the 
world from the height. for whom time 
and spai. e — foes of the commcrcc ha«o 
esceedingly shortened and who is able 
to cope wiih all dlfftcult situations. 

Who will be morę suitable to tako 
ovęr posirion* on the ahorre of the 
Bahic if no? the Poliah-Amrricar? uilor 
for whom no sea problem will be 
ttrange and who, kmiwing the Aitieri- 
can conditiana and language will be the 
favoorable link and pioneer łn Inter¬ 
national tradc, cspcctaily with America 

Who will be alile to manage the 
mechanical shop, garage or other enter- 

C tse taken over from some Hans 
uller or the Mayer łn Silnia, in 
Gdańsk, or Królewiec if not the ar- 
moured soldicr or aviator mcc hanie for 
whom after a certałn mili tary trairting 
in mechamaed unita, thoae thinga will 
not he stranga to him and hc will be 
ablc to utiiizr the American initiatiac 
and vtgor as wcll as hi« ezperience and 
knowledge acquited in militaiy ranka. 

Who will be bet ter ta takc from the 
German hands the largę eatatea and 
farm* tf not the educated and qualilicd 
Polish-American who knows the mo¬ 
dem merhoda of managemetit usctl on 
the American contlncnt 

There will bc splcml.d opportunities 
for evrryone. The possibility lor the 
American %olunteer» will be without 
coinpsrtson—greater than for other* 
beesuse theae roluntesra had wlllingly 
joined the military rank*. and therefore 
their rewarda will be different front 
thoae who were conscrrpted. Thry can 
brmg the real sptrit of the American 
democracy into Polish economic and 
aoriał life. 

Tłioa* vołunteers wha after tlie war. 
would fike to return to America their 
moiher land to b«gin new work bere. 
would have eaaier task aa they would 
have tht poasibility of liquidaiing their 
assets in Poland and would return with 
some gains not only of morał buł el»o 
of materia! ealuc. and oaring madę in 
Poland and in the army a host of 
friends and also getting acquainicd 
with tlić world. they will be able t« 
aMaiii better poeitions in America 
If you want security for the futurę, 
join the POLISH ARMY. 
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(Korespomłenjt wla&nM '"Odtieczy") 

Pnfodnj, kiiudyjska jesień. . . Od 
Windsoru ii do NifigiTy — od obozu 
prcygoiowującega się do walkę zoł- 
nierzy polskich, aż do d«witego obozu 
armii błękitnej z roku 1917 — złocą 
Elę i czerwienią liście dr/ew Psino 
ich wpędzić; za* tonę są nimi drogi. 
Tik, jak w Polec*, Tylko ila- 

Rjuw, mniej osiedli ludzkich, tylko 
bruk poUkich strzech, polskich drąc 
i dworków. Jakaś dziwna melancholia 
ptaepnja atmosferę, a aminek wkrada 
się do duszy. Pięknu ktajobrazu dii*- 
ła lak. jak jesienne słońce świeci, ale 
nie g rseje- 

• • « 

Pi^ajkiditrn; pr*itx rd/rtt tiiiania i 
irritmcczka Jedno z nich jest su pal¬ 
ni# granatowe: granatowe Ł uaktey- 
ifloiie. W miasteczku tym rmeazcri) 
nię brytyjskie szkoły lotnicze. Liczba 
tomików sak obcych *ię tam do boju 
jńi tajemnica wojskowy; w każdym 
jednak razie powiedzieć można* że 
jest ich tam wiele ty&ięęy, W mu- 
rach spokojnego, kanadyjakiago osie¬ 
dla i na otaczających go polach for¬ 
muje tię potężna rezerwa Armii 7,wy- 
cifłtiyi- Brzmi lo patetycznie i pod- 
mokle. Ale w codziennym życiu nowa 
ircić bytu tego miasta nic przedstaw 
wis się bynajmniej pomnikowo- Ot, 
poprosili wszędzie widzi *|ę młode, 
zdrowe, reznrniimc twarz* granato¬ 
wych chłopców. Orana! owych, czy 
raczej szaro-stalowych. Na tle jesLiera- 
negn krajobrazu, na tle słońca późnej 
jesieni, wyglądają raczej granatowo. 

Byliśmy w “mielcie lotniczym” w 
niedzielę, a więc w dniu wolnym od 
zajęć, W takim dniu widać dopiero, 
iż granatowi przybysze przytłaczają 
wwyatko i wszystkich- Na ulicach, w 
barach i lunch-rootitach nie widać 
poprostu cywilów. Na drogach wylo¬ 
towych stoją równie? granatowe 
grupki i podmie* tony m kciuk i om za¬ 
trzymują przejeżdżające auta. 

Oto jeszcze jedno oblicze wojny na 
dalekim zapleczu walczących wojsk. 

Oblicze to choc szare, powszednie, 
ma w fcobie wiele romantyzmu: jak 
uśmiech spracowanej dziewczyny U 
ladę sklepowy, ety bufetem, która nie 
chce okazać zmęczenia, bo przecież 
u*ługuje im, którzy może już jutro 
... na, skrzydłach . , , odlecę ku WieF 
kici Przyrodzie ludwi i narodów, , * 

W odaspudy Niagary po amerykań¬ 
skiej i kanadyjskiej stronie 
kłębią ssę i pienię. .. Cóż znaczą woj¬ 
ny. walki, ztiL hc zonę miasta i spalone 
was* dla żywiołowych zjawisk i sil 
przyrody? Szumiały tak wodospady 
Niagary, gdy na brzegach i w ota¬ 
czających Lasach mieszkali czerwono* 
akórrj; szumiały, gdy biali Ludzie 
poczęli budować wysokie gmachy i 



Rrzyi-pomnik na polsk im cm rurarzu 
wojskowym w .Yiugara-en-fóe Lukę 


A cTfłssotapuJnriit itt the Pohsh 
mlłitary cemetnry iu Niugaru-tm- 
the Lukę 

bić czołem przed zielonym fetyszem 
detar^ szumią dziś, gdy ciernia spły- 
we krwią. 

Patrzymy na to groźne, odwieczne, 
b jednak niecodzienne zjawisko i mi- 
mowołt u*$iakajnty się Bo zaprawdę 
"łzrfgj są spisane — w m> prawa 
Boir wryte*. 


W Niagara-on-the-Lake 

O kilkanaście mil ud Niagara Palla dzącym z ich oziedla, którzy zginęli 
mieści się Niagara on the Luku. Tum, w pierwszej Wielkiej Wojnie. Na wy- 
w roku 19I7-1S mieścił się paliki sekim cokole pomnika stoi żołnierz 
obóz błękitny, obóz tworzącej się kanadyjski r karabinem w ręku. Napis 
wówczas Armii Polskiej. na ścianach cokołu uwiera nazwiska 

Z pięknej ■wnfijf nad wodę. przy- fńdegfych i zapewnianie; 
pominąjfcej tak żywo [ażurowe wy* "Nic zapomnimy nigdy* 
brseż* francuskie, skręcamy w bok, Przed pomnikiem atol stara, sarda** 
Pomyliliśmy stę. Jedzirmy przez ja- wutłs armata r roku 1916 czy 19.17. 
kies wertepy, gubimy się w zabudowa- Armata niew&pólozesun, ale wspól¬ 
ni uch fabrycznych, grzęźniemy W cichu u jest na niej . . . rdza, Ludzie 
biocie. Przez chwilę nie widać wlai- w wolnych państwach świata mówili 
ciwic drogi wyjścia. Po kilku mitru- nam dwadzieścia tal ostatnich t “nie 
tacli kończy Jilę jednak ta niemiła zapomnimy''. Pisali to na pomni kadr. 



Znourti pobudka 

przygoda i wy doi tajemy ssę znowu 
na wielki trakt, 

Jakże przecudny stąd widoki Hory¬ 
zontów. które się przed nami otwie¬ 
rają nie można wprost objąć jednym 
spojrzeniem, przypominają się alpej¬ 
skie hale. albo rnerej podhalańska 
droga, tuż koło Limanowej. Tylko że 
tu, na pograniczu kanadyjskim, przy¬ 
bywa nowy element kraj obrazu : blę - 
kit na tafla wody. razflżfrzająeej się w 
jezioro. 

Na myśl ciśnie się ref lękaj a może 
ta nasra pomyłka w podróży je$f 
*ymbalem. Jedaiemy ku obozowi 
dawnytrh żołnier zy pniak Leli, a jadzie¬ 
my w okrasie, gdy wśród wielu tru¬ 
dów 1 przeszkód, błądząc jenzc/e ni*- 
raz w ciemnościach — po rozłogach i 
wertepach polskiej rzeczywistości. 
Usiłujemy iu, tia zielni amerykańskiej 
sformować nową Armię. Czaisami 
ogarnia nas wszystkich, którzy w 
pracy tej udział Htercemy, zmęczenie, 
a do &crc zakrada się jad wątpliwości. 
Czy podołamy zadaniu ’ Czy doj¬ 
dziemy na cza* do eefu? jakie jest 
wyjście? -. . 

Wszystko to przeminie i wyjaśni 
się. Wyjaśni się tak, jak przeminął 
krótki odcinek złej drogi, odcinek, 
który mu^ielśkmy pokonać z powodu 
właanej pomyłki. A potem otworzą 
kię wielkie horyzonty,, horyzonty, 
które nas niemal przerastają. „ , 

Będzie jestere jurno i pięknie — 
będrie rudoić i ttędsie &pie.w" 

* * * 

U wejścia do Nw£?ru on iht Lakę, 
o kilka minut nd hiftoryernego fortu 
George, niedaleko obozu, w którym 
■tali i nosi żołnierze —■ wynosi *ię 
pomnik WizftzkaiTcy Niagars on tłie 
Lak* wysławili go żołnierzom pucho* 


Reueille uguin 

Powtarzali na wiecach, bankietach i 
uroczy mości ach. Al* — zeponwirti, 
WieJka godzina próby ustala icb nio 
przygotowanych i rozbrojonych, Rd^ą 
przeżerała stare, zdobyczne armaty. 
Armaty i terca. Serca i mózgi. Dopie¬ 
ro defś wola Obudzonych narodów 
ściera rdzę. Pracują pełną parą buty 
i fabryki- Granatowi lotnicy opano¬ 
wują miasta. Wyt war es się nową bron 
Karabiny i armaty zgniły i pomników 
t płyną wraz z falą nowego życia ™ 
ku nowym przeznaczeniom. 

Jakie jefił ifud nnjtrurahry pn daw¬ 
nym obofir pilskim? Czy będziemy 
szukać jakich^ ęzczemkilych bara¬ 
ków? ; Nic. Pójdźmy raczej tam. n a 
cmentarz, gdrte Śpi su cm wfec*^ 
nytn 2 5 polskich żołnierzy, 

Dro^a do cmentarza i stojącego 
opodal kościółka cmentarnego (pod 
wezwaniem &w. Wincentego n Paulo) 
prowadzi prarz nowy, kunudyjski 
uhói wojgkowy, piękny, Czysty, ttbllń 
dowany symetrycznie. Widzieliśmy 
już w życiu lyłe takich włainie obo¬ 
zów, W pierwszej chwili nie witmy 
więc sami. co nas tu dziwnego uderza. 
Dopiera potem patrząc na pro FU obo¬ 
zu t pr/ed bramy kościółka, uświada¬ 
miamy łubie: ua tle z i tlonego lasu 
ohćtg odhljl się dwoma kolorami. bis- 
łym i czerwonym: bielą ścian i czcf- 
witmą dachów. Tam, w Europie, od 
wykliśmy już od takiego zestawienia 
barw. Wszystko pamslowane jest na 
kolor uchroJiny, A tu — biel i cztr- 
wień. Jakże kolory le przemawiają do 
polak teb serc. 

* a * 

U wejścia do kościoła* wjia nan 
starszy pcm ę chudej, ascetycznej twa¬ 
rzy, tibrany jmat, jak człowiek świe¬ 


cki. ale wyglądu na księdza. Na widok 
polskich mundurów podchód ni do 
nas. Jest Irlandczykiem. W Ni ag arze 
bywa często. Pamięta tu polskich żoł¬ 
nierzy z tamtej wojny. Ofiarowuj* 
się, iż poprowadzi nas na ich groby* 
Idziemy nim, s wiród grobów 

Lmcntflrra. Po lewej stronie widrimy, 
już zda lęka część osobno odgrodzoną. 
Cmentarzyk na cmentarzu. . . 

Trzy rzędy grobów. Każdy znaczo¬ 
ny małym, ledwo od ziemi odcinają¬ 
cym się kamieniem. A nad lyml szere¬ 
gami rozciąga ramiona potężny* 
granitowy krzyż, Głosi on w dwu 
językach, z* na tym cmentarzu spo¬ 
czywają ci, co i y ci e swe oddali 
x a Pol e k ę , Pt wyglądamy się bliżej 
pomnikowi. W małej wnęce, wmurn* 
wany jest Krzyż W idec mych. Wstąż¬ 
ka jego jest ujilowiała. lecz moziut 
jeszcze to zeznać kolory. Napis na 

S onnuku głosi* że udekorował go 
rzyżem Walecznych generał Józef 
Hufiec w listopadzie 9 923. Poiniej 
branżowa tarcza; "Swe/m żołnierzem 
t A mery ki — O.vwoóodxona Polsku*. 
Wkoło tarczy — krótkie ale wymow¬ 
ne słowa: Szampania —* Fomórar — 
Lwów — Wenlj-jii. To pola bitew Armii 
Błękitnej. 

Wzrok nasz przykuwają trzy mak 
chorągwie, zdobiące pomnik; polska, 
brytyjsko i amerykańska. Tak było 
wtedy. Tak jest i dziś i w każdym 
razie tak będzie w ostatnim akcie to¬ 
czącej się obecnie, straszliwej wojny, 

■ * * 

Pochylamy się ku rzędom niskich* , 
kamiennych nagrobków i odczytu¬ 
jemy ns/wiskar 

Wawrzyniec Ja kubas, 

Wojciech Rączka, 

Stanisław Krukowski, 

Bartłomiej Cinpuk, 

Jan fdarowict, 

W tadysiaw Bot uMUiipWtki. 
Wawrzyniec Be ster, 

A dum Kempiński, 

Fryderyk Gtówacz, 

A dum Murawski, 

Pitm Łoziński, 

W łady -iłu w Fiuta. 

A moni Skop, 

Stanisław Ptak, 

Józef Zzbczyk. 

Kurit niicnt Kozłowski. 

Fetiks Nowok. 

Mateusz Wiśniewski, 

Jan Siatkowski, 

Marcin Adam, 

Józef Doćwa. 

Jan Kucia, 

Józef Ssttopku. 

W ufamy Witałec, 

Michał' Wy szewski. 


2S nazwtflk na jednym cniantozzyku 
na dalekiej ziemi kanadyjskiej. Pols¬ 
cy nie szczędzą krwi i życia dla 



Ojczyzny. 

Każdy taki cmentarz zułmerakś 
przypomina jednak nie tylko nmuttią 
prawdę stnierci, ale i radosną prawdę 
życia. Przywodzi nam rta myśl tych, 
którzy doszli do mety, którzy jwyr.ię- ■ 
ryli* którzy Ojczyźnie przywróciUj 
wolnoŚL. Wolność ponownie utraco- ’ 
ną. Wolność, o którą ^vaic rymy.; 
2moż1,{ 1 polegli iołniarze poprzed¬ 
niej wojny — to ariergarda armif 
tamtego pokolenia — to zarazem 
awangarda armii nowej armii, którą j 
rtiB o tworzyć rera* ml win Polska. Za¬ 
myka się koln, wiedzione żelazną 
logiką historii. 

Nu Wa/ysLhich świętych i D/ień 
Zaduszny Wl — na cinentarżykti 1 
żołnierskim w Nia^aro cm th* I*akr, 
u grobów Błękitnych Zolnlersyi za¬ 
ciągną wartę żołnierze nowej Armii 
Po Ib klej w Kanądżie. 

£. L— 
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Ji i* 4 fmc Carutiiian lulumn. Krom 
Windsor to Nia^an. Ir cm: thc bmtack* 
of the Palioh Kaliiiętfli trainiflg for the 
cmmng battlea lo iht fonner e*mp ol 
the Poltsth Army ol Łtłl7. Cal tlen, 
£lKftde and maty lcavB* ę hangę their 
talffur iloiijgaidf lik road, They *re in 
%i*ji qviiiiuUiii* *verywh«rę—on thc 
lOadft and m rhe field*. The iam« wiy 
a* k wak iii Palami. Onty over herc 
thc hu mięta aro fcwor ta mtinbef and 
borne* are differem, No one can *ee' 
Po li uh pnunff hovels wita ibeir ty pi¬ 
ca! roofa cov«rcd with straw, nor 
dtaiucterhiii: Polis h monar-hausci, A 
siraugc mcEancholy entanatc* from the 
Aid and aadnes* crccpi into the heart*. 
Bcauiy of the cotintcyniijo r* lik* 
*u(rumn ł i niit: rt thtac* hut dors not 


At Niagara-on-the-Lake 


amip of tlić Poiiah Army organiaed 
front Pole* Jmng in thc United States. 
We ititn from the water front that re- 
mind* iw ao *mdly of thc Frcntb cóte 
dfasure . . , EiridEittly, w? took the 
wrung rond. We go astmy thfough a 
murfdy field and ftnally enter m yard 
of otd facto ry buiidingi. A lew min- 
u tną diiptrd, and we inanagc to corne 
out on the rnain highway. Whnt a 
beautiful iighU It ii impoftaible to 
satfeEy the cyc with one Jook ar ihe 
elear, fac reaehing hurisem. The recot- 
leętiort corne* of Amanta n roadn ot 
E Athcr of ihe fenaow r oad IcadtEig i o 


naniei qf tho$c kitlcd ift ictlOO and the 
foliowi ng wottla, 

"Wt afmll nevtr forgei 1 ' 

In fnjoi of the monument stand a 
fUity ownon. from MU fi ar 1917. The 
cannon belong* to the past. but the 
ru« on ii i* ttot old. The peopla of the 
Irce ■ tatce aII ov*r the world repeated 

d u ring the IubI iweaty ytar* “we ihail 
not forgei". They cngTuv*d thc*c word* 
on the monument*. They rcpe*l*4 
those word ii at rutlics, l>«siquets and 
festivak. But they did forget. They 
were U/iprcpared and unarmód w hen 
the greai hour of trud urnie The mar 


wiit '12. 

• m * 

We pejsa ihrough different oieed 
towtił and yillffBt. One of them strikei 
our eye* Wtth wiugs and hlue unifomiŁ, 
It Li thc towti of British avktion 
achooti. The nutu ber ol flying cadets 
mi ni ng thtre for the coming bat tlen is 
i mi li tary «iiror As wr can jurige 
ihere *rc at lea*t *£vrra| ihotinandn of 
tlitm. In this ąuieŁ Canadian towo and 
m ad ja ceni field i powerfiil reseroei of 
the Vlctory Army ire formed. It 
aound<i ratlief pathetk. but in ev-ery 
day Itfe of that town it has its practical 
and ncaliMfc meamng. Eweływhere one 
can sec yotmg p heahhy and tmiling 
facesl of thc hoys dressed in bisie uni¬ 
form*, Those uniformy h*ve once dark 
fil sir and on-ce dark ileel colour. On. thc 
hockgrmtnd of the aursimn country stde, 
on the bacjtemund nf num of the late 
lalf. they lofiłk radie r blue. 

We were in that Tlytrt’ lowti - ' on 
Situ,i,iv\ on thc day off Ort atteh a day 
one can sec to thc ful! cfctent how rhe 
hhic imiforms are dominating in thstt 
localtry. Ln gttcctSi in hars and lunch- 
roonu the cmliniui arc hardly nodce- 
Bhlc- The EyoujM of blne iiBtEorma on 
Inghwayu wjniing for alt occasson to 
lcavr 

And Herc is one morć Taee of wir a! 
a far rcat of the main fdrces nIreidy 
poTUapatrn^ in thc bAttlc. Although 
it fi#* łomethirig of etfery day routiite, 
ntycrtftclccn ił la rotmutik- f! ta a 
louching pic t urę wiicn a tired wutresa 
covcrs her faliguc with a lóvely sinclc 
hcuig fuUy awarc that nhc is «rvinc 
those'boya who probabfy lomnitow will 
take off and Ry . . . towards Crcut 
Ad^entprc of men and nations. 



The Niagara PaLb on die AiiierieaTt 
stdr es well aa thc Canadian Btde roar 
and foaiti as nu uat The cvef lauung cte- 
rtumis of tmuirc arę Ln u o compafisun 
to the w*rs, haitlcs. rufned dtiea and 
Iowsis and vtllagcn pul ima ashes. 
Ntijans Palla roared whm ludiaus 
llycd along the sborea in arijaeent 



Pomnik Jtir net tofmetry Jtaofldy/* 
akicA i jtrerwirr/ wielki*} wojny 
A monument iteuai in ttibute to th* 
Canadian io!fiierx- 

foreatu; they foarrd when wbite pcopk 
p»me with theie ciaiUratron antl wrrt 
etccisng hi eh buflditifiu and womhip- 
Nfi their unly god-^^greenbacka”, they 
taar now whect earfh is bathing m 
bTood. 

We look ii ihis cverlasting and men- 
aeiitfi elemenl. and inuohintarily we be- 
come calrn anrl qukt refnlndtng our- 
aei,vca that ‘'‘the pages arc wriitcn with 
God’* wisr. 

• * * 

Niigara On The-Lakę is lituatcd 
only a frw mile* frotn Niagara Palb 
Tftctć In PiLM?!iH wa« locatcd ihc 


Ogólny wid tik cl 
A yi*w of the Polisl 

Limanowa in the Polish Tatra mouiv 
łajna The ofily difference i« thst ov« 
herc, tscńr to the Canadian-Arneris^fi 
(Tomicr, thc country aide is cnnchld by 
s ncw element: a blue panc uf water 
glass cKtencfs into a Inkę. The tboughtft 
are prcśKed with reflection. Has not 
thm roarf miaiakan by u* * symbolical 
mejming? Wr go to the cansp of thc 
form er Pulijih aoldinrs and we go tller* 
ui a liiiir when ntany of sis, facing ob' 
audcN and hAfdihipi.. w ii t uf e ring ofton 
in ihe darkneA^^ einUavor so organice 
on American soli a rtew Army ■— an 
Arrny of their succcnors. We, whu 
parliidpjte in this work stop ii i i mes 
fot ■ rntnnntiT under the burden of 
heavy rcsponnihility and the vcnorn of 
weakrtcsH creaps into our hcai t> . . , 
wili we bc ah!r to carTy ors cur work 
ndequAtc1y ? Will we attnin our pilr- 
po&e on Time? Wbat is ihe w>y out? 
... AU those doubts pas* by snd darify 
as hau. justcd thc sbort sccto-r ol b*rt 
r©ad thji we had lo overcome on ec- 
count of our own mf»takc_ And then 
great horiroru, thc horirona iltai aie 
a] most ovcr*h«dowing uh, will he 
opened hefore U* — it will be cleat and 
nicc again — it wdfl be a joyfuf day 
■gain“. 

• * * 

A monument U erecied ut the cn 
i rance to N ingara-ou -t he- La kc, jusl a 
fcw mik* from hiatoricaJ Fort Georgc 
and doue to ihe camp where oUf 
loldler* werc tmincd. It stands iherc 
n* j Tnhtiic of the ctitKcns of thai city 
in tlwif compatńota killed fu ihe fb»t 
Crcat War, Aiop the pedę.tal of the 
ntjnurnrnt stand* a Ganaduut Soldior 
with rifle in bil hand On His walk ol 

the pcde*t*l tberc u engravcd the 


if nt ar ia pa hltteg& 
l t ttiUitsrf cemetnry 

hail corroded tbo old cannons laken 
from tlie enemy. The cannon* and 
hears*. Hearta »md binin*. Only today 
the will of the i wakened nations wipc* 
off thc mat. Poundrica antl lat tonę* 
are operejted w fuli apeed. The flyers 
Wcąrilłg blue wiifomu t*Jte 0 V«| lhc 
own.; and dtieo- New aren* ar* forged. 
The »ifle* and fannona dejEecndad from 
thc monument a and flow with lhc was-c 
of tiew life to watr! ncw desuny. 

* • m 

What i* the tncMi permanent wemtige 
of the oleJ Poliah Anny camp? Wuukl 
we look for the remuanta of ihe bar- 
raekn; No We wen Id ratiicr go 10 
the cemetary where iwaity fste Folidi 
saldicr* reul in eternal pcscei lt ia thc 
iTioat duntbk vexiig< , , 

The toad to tire cemetairy and ad* 
ja cent chuith (S\. Vincem a Paulo 
Chur^h} feads tłwough thc ncw, Cana- 
dian Attny'i camp fi i* ncat. dean, 
buiir yp semetTięally We mi w many 
of aucli camps in out life. But fchis one. 
ai firat we do not kitów why, ił traci* 
our ittcruion. Corning cioaer and look- 
ing at ft frorn profile Irmn t1« church 
gate, we timJerssnnd why, Two colmira 
of wbite and red diatinguish i hemaefoe* 
from thc batdcgronnd of gteen foteat. 
The wali* arc whhe and lhc roofs icd. 
On the other aide. in Eufope. audi 
comldnafton of cotour I* very unlikely 
—ovcr tbere all thc bidldings arę 
jtaUned i dark, protcctivc colom And 
over herc— wbite and red, ihe colour 
ao dciir to thc Poliah hoarta. 

At the entrance to the church we are 
greticd by an otdor tnan with a uicagrc, 
4*cttk face. He ia drc»td Ukc a lay- 
nmn, hut looka a* a prjiiU. Notidiig 
out 1 Pofiab uilifurnu lic tomu cLasct 


to ua. Alihough he i* aił Inalimiit he 
ul ten visits Niagara-oo-tiK- Lako and 
atlll retnembera the Poliah toldicrafcotn 
the finst World War He nffec* bi* wtr- 
viica* to Icad ua i« the gravts. 

We folio w hhn among thc 
Krom a tur wę notice at tbc Idft thc 
grave* separaied fi om ot heca- A ęcrtte- 
tary wirhin a ermętary. 

Therc arc threc rowa of graveiL Eacdi 
one i» marked by a aniall atatt* jtittng 
out alighily ibovc the kvcL A fiig 
cross madę of granite eatend* its attni 
ovcr ihe row^, Tbe inacriprion i u 
Poli>h and ErięUdh rcads that in ihla 
ceuictary are buried tboii^ wlia gave 
thftlr hvaa for Poland. We eaamjmo 
the monument. In a umaił niche, 
groaved in the erom. lhc Ccom for 
Bra vcry is inserted and plotected from 
thc element*- lt* ribbon i* farferd but 
wt atill tan distinguiah i>jc coiour. We 
Ittarn from the inagripiion that that 
monument wa* dtenrated with thc 
Gro** for Bravery by General jfoscf 
Haller in Novcmbcr of 1123- Belo w m 
placcd the błortf diield with theat 
word«: ■iihcratod Polftnd to it* sofdier* 
frwti America". Arourn! the nhield arc 
trtgra vetl short st rOdng woni*: Cham- 

panic. Pomofat. Lwów, Wolyfl.'* The^e 
*tc the nam es of the battle Rcld* of th« 
Pollsh Army from America. 

The eros* ia dccorated with tfirce 
pen non i; Potkh, Britiah and Amcrica.n, 
S>o it was in those d ayt, So it ia no w. 
So it wlU be In thc tast Set uf thc 
pi-eernt drcadiul war, 

We lower our łsratk ov*r ihe smali 
siunc tombs and road lhc na mc*: 

Ww rtyriiec Jakuba 

Wojciech RśtsOm 
Stani staw Kr akowski 
Bartłomiej Cm puk 
/an Met owies 
Władysław Boruwkowski 
Wawrry*niee Befttr 
Adam Krmptnski 
Fryderyk (iłowny* 

Adam Murawski 
Piotr LĆHUnśki 
Wtadyzlaw Plata 
Antoni Skop 
Stam^hw Ptak 
foref Zabeiyk 
Kutimterw Kozłowski 
Feliks Nowok 
Mateusz Wiśniewski 
Jan Siatkowski 
Marcin A dam 
Jozef fkocwa 
Jan Kueią 
Jozef Snopka 
Walenty Witnice 
Mir hu! W y szewski 
Tw«mly-five Polish fljmw in ouc 
cetnmry on Canadian soil The Pole* 
do titif upate tbeir blomt and llfe for ihe 
Moiherland- Each soldlers* cetnctary 
it not orily a vivid tfymbal ol aad trmli 
—It is aUó a vivfd symbol of the joyftil 
truth trf li Fe. It puiA befort our eye» 



Worfo5j5ai/y N Mgory stunua 
The N i agar a Falła mar . . . 
i hoi-e who Kod attuiiicd ihctr ęoat. wito 
had won Their banie, wtw tiad won frcc- 
dom for their Motlterland Today thi* 
freedom k lost agatn and we fig lit far 
it Kitted and ■lt£:ew-,ed ooldici* of thc 
firn Warki Woli form a reur-guitrd of 
the army of a pŁsf ganerution and a 
vanguard of a new army that mu*t bc 
formę d »ow of die youn^ Pol lab »cnn- 
aiinn The iron logie of bisiory cfo4r;.-4 
ihe ciecie, 

* * % 

On thc coming day uf AU Saint* aml 
All Sutik* 12 ry tbe sald kr* of the uow 
Foliah Army iii Cśnadn will he <m 
guuid ai thc gru^n of thc Poli*b 
tul diet* from Atneriua in thr itulitacy 
ęnOHtiry uf Niłgara on-Łlk- LałŁe. 









Improye Yonr English — Popraw swą polszczyznę 


Jntrimy dziś nutem. Stoimy w jed¬ 
nym szeregu i słuchamy lej samej ko¬ 
mendy : — Polacy ze Starego Kraju i 
Polacy a Ameryki* 

Wieczorem, w świetlicach i wioch 
kowarowych knuj* się pogwarki: o 
tym. jak się to wszystko stało i o tym. 
jak znowu będzie. Z rozmów, urywa¬ 
nych. chaotycznych, prowadzonych 
od łóżka do łóżka — ponad wszelką 
wątpliwość wynika jedno: mamy te 


chę uproszczone i niczawsze słuszne 
pojęcia o Ameryce i araerykaniżmie. 
Patrząc poprzez Ocean na nowy świat 
widzę tylko symboliczne drapacze 
chmur, sznury aut i zielone płachetki 
dolarów. Nie dostrzegaj* jednak czę¬ 
sto serca i mózgu, który porusza ol¬ 
brzymią machinę amerykańską. Niech¬ 
że więc Polacy ze Starego Kraju, 
uczęc się języka angielskiego od 
swych kolegów z Ameryki wnikaj* 
równocześnie w tajniki metod i orga¬ 
nizacji pracy w Ameryce, niech ucz* 


same cierpienia i te same na# ożywiaj* się rtgul tej tężyzny życiowej, która 


nadzieje. 


w ciągu dwuch wieków uczyniła z nie- 


Niems między nami przeszód i prze- zbyt gęsto zaludnionej kolonii zamor 
gród psychicznych. Istniej* nato- skiej dominującą już dzisiaj część 


miast przeszkody zewnętrzne, a prze¬ 
de wszystkim różnice językowe. 

Polacy ze Starego Kraju nic mówi* 
wcale po angielsku, albo znaj* tylko 
kilkadziesiąt angielskich wyrazów, 
nie wystarczających do sformułowa¬ 
nia trochę bardziej zawiłych zdań. 
Polacy * Kanady « Stanów Zjedno¬ 
czonych maj* poważne braki w zakre¬ 
sie języka polskiego. Nic znaj* zwła¬ 
szcza wyrażeń, o których mówi się 
ogólnym skrótem: M wyrażenia lite- 
żackie". 

Te wzajemne braki językowe trak¬ 
towane s* naogót na wesoło. Jedni 
naśmiewaj* się trochę z drugich, a 
potem — rormowa idzie dalej. 

A jednak . . . trzeba tę sprawę trak¬ 
tować na serio. Wojsko jest szkol*: 
szkol* życia, szkol* koleżeństwa, 
szkół* braterstwa broni. Wojsko Pol¬ 
skie w Kanadzie musi być także 
szkol* współżycia Polakcw z obydwu 
kontynentów. Musimy się poznać do¬ 
kładnie. aby się w przyszłości móc 
uzupełniać. Musimy zryć się ze sob*. 
by w przyszłości być zespołem zwar¬ 
tym w walce i zgranym w pracy. 

Nauczmy się więc przede wszystkim 
dobrze obydwu języków. Polacy któ- 
rzy przybyli tu z Europy wini przy¬ 
kładać się pilnie do nauki jęąyka 
angielskiego. 

W roku ubiegłym, w Szkocji, pisarz 
młodego pokolenia żołnierskiego, 
znany tak dobrze naszym Czytelni¬ 
kom Kxwery Pruszyński rzucił hasło 
na łamach jednego z tamtejszych piom 
polskich : H improvc youe English" — 
* Popraw swą angielszczyznę'. Arty¬ 
kuł ten wywołał wielkie wrażenie i 
dodatnie skutki. Takie samo hasło 
trzeba rzucić i tu. na gruncie amery¬ 
kańskim. 

Ale w Ameryce, zwłaszcza w obo¬ 
zach Wojska Polskiego, problem jest 
— jako się rzekło — podwójny^ Na 
naszym gruncie trzeba rzucić także 
hasło uzupełniające: poraw zwą pol¬ 
arze a y tnę t 

Ucząc się języka polskiego młodzi 
Polacy-Amerykanie poznaj* lepiej na¬ 
ród. z którego pochodzę, a który do 
historii i kultury ludzkości włożył 
olbrzymi kapitał moralny Poznawszy 
lepiej język polski, bliz* się jeszcze 
bar dziej, niż dotąd, do Polski, której 
tą synami. Głos krwi polskiej powołał 
ich do naszych szeregów: dźwięki 

r fzyka polskiego — zwiąż* ich z wie|. 
ą. polską rodzin* narodową. 

W innym artykule dzisiejszego nu¬ 
meru "Odsieczy” piszemy o wielkich, 
praktycznych możliwościach, jakie 
stan* przed Polakami z Ameryki po 
wojnie, w związku r odbudowa Polski 
(patrz artykuł "Wojsko Polskie w 
Kanadzie — bram* do przyszłości”). 
Tu więc o tych możliwościach języka 
polskiego — wspominamy już tylko 
ubocznie. 

"Improee your Kngliah — Popraw 
swą polszczyznę" oto musi być hasło 
dnia. ■ raczej hasło naszych wieczo¬ 
rów, wolnych od zajęć służbowych. 

• • • 

Oba te zawołania, czy tai mówiąc 
a amerykańska oba te "slogany” nie 
ograniczaj* się jednak do strony czy¬ 
sto językowej. Nie idzie wyłącznie o 
to. aby poznać dokładniej oba języki; 
idzie również o to, aby poznać dokład¬ 
niej ducha tych społeczeństw, które 
mówi* językiem angielskim ery pol¬ 
skim. Urywając słów prostych i jas¬ 
nych. stwierdźmy więc: wspólny nasz 
pobyt w wojsku polskim w Kanadzie 
powinien zamerykanizować Polaków 
z Kuropy i "spolonizować" Polaków 
a Ameryki. 

Polacy w Starym Kraju maj* tro- 


światt. Taka amerykanizacja wyjdzie 
im na dobre. Im i Polsce. 

Polacy z Ameryki mają równiei 
fałszywe, bo zbyt uproszczone pojęcia 
o Starym Kra/u. Wyobrażaj* go sobie 
często tak. jak kraj nasz istotnie wy¬ 
gląda! za Mickiewicza czy Kraszew 
• kiego, a więc jako kraj cichych wsi. 
uroczych zaścianków i biedoty mało¬ 
miejskiej. Tymczasem ostatnich lat 
kilkadziesiąt, a zwłaszcza dwadzieścia 
lat naszej niepodległości, zmieniło 
Polskę w sposób zasadniczy. Postęp 
techniczny i poziom cywilizacyjny 
Polski podniósł się niesłychanie. Pod¬ 
niosła się również nasza sprawność 
otgniracyjna. nasz potencja) przemy¬ 
słowy i udoskonaliły się formy na¬ 
szej pracy zbiorowej. Miar* postępu 
niech będzie fakt, ze nasz Język, ubo¬ 
gi dawniej w zakresie technicznym, 
stal się w ciągu ostatniego półwiecza 
i pod tym względem językiem boga¬ 
tym. pełnym okreiłeń wnikliwych i 
obrazowych. 

Ucząc się języka polskiego, popra¬ 
wiają swą polszczyznę, poznaj* nasi 
młodzi rodacy z Ameryki Now* Pol- 
skę—te Polskę, o którą będ* sic bili 
w naszych szeregach żołnierskich—rę 
Polskę, która /utro będzie naszym 
wspólnym tlomrtu. 


Today we are togetiier We stand in ers, Ksawory Pruszyński, madę an ap- 
the same rank and beat rhe same com- pcał on tbc pages of one of the locaJ 
mend: Polea from Poland and Polcs Pohsh newupapers: *Tmprove your 
from America. Kngliah.” Ihta aniele caused a greai 

During the Evening in the barraefcs* impresaion and brought po»itive re- 
readiag roonts and hall*, many chats »«hs. It is neccasary to make the same 
are taking place: about ihb, how tt a!l *PP*al herc on the American aoil. 
happened. and how it will be again. But in America. above alt lii tbc 
From these contrcrsationa. broken ®{f comps of the Połish Armcd Forte*, the 
and confused, carned from bed to bed. problem, aa it as sald. is doubled. On 
undoubtedly. one thing results: we our grounds. it i*. also, necessary to 
heve the same anaieties, the tamę suf- make the fołlowing appeal Improye 
fering* and the same hopcs keeptng up your Połish! 

our morale. By | ri iming the Połish languagc, the 

Among us there are no interna! young Polish-Americans will know bet- 
ob*tacie* and partitions. Instead, rx- ,* r lh * nation fron , włuch th * ir flllhcrl 
tema! hindrances eałst, *bove ail, the am( an<1 which has con tributed móch 
difference in languagt*. to the hi*, or y and th< cuhur * 

The Pole* from Poland do not speak bumanity. Having known the Połish 
English at alt. or they know some Kng- language they will be nearer than prt- 
hth phrase*. but not cnough to formu- yiouriy. to Poland whose sons they are. 
lale the morę difficułt nentencc* The Having Połish blood in thelr veins, 
Pole* from Canada and the United they j 0 ined our rank*. The Połish łan- 
? F™ d£ ^ V *“ U ** in thc w '» bind them together into one 

field of Pohsh Unguagt, They do not crłał p 0 JUh fanuly 

,n >no,ii * r «*■»»«*«• •*«•>» •» 

tse.ttzrsesr& ^su ysss sssą 

wards the conversation ia resumed. W ’ ,n c<mn « ct,on w,,h 


Howewr. it U nocestary to treat this 
mat ter seriously. The Ar my i* a school: 
the school of Jife. the school of friend- 
shłp. the school of brotherbood in arms. 


rcbuitding of Poland. (Sce orticle. 
**Polish Korce* in Canada—The Gsta 
Into the Futurę”). Here. then. we are 
reminding only, which are esceedingly 


»n«p. iiw scnooi ©i oruincrnooa in arms. , ..-.u ,v' _ j__ ,__ , , /, 

Tt» roi,.h Army in C.n.d. mu., ba ’ ra ° Wkde * ^ 


the school of mutual relatianshipt for 
Poles ftom the two cortinents. We 


the Połish language. 

lmprove your Kngliah— lmprove 


mu., ««t «cquain«d whfc neb oih.r y our Poll,h -' m ‘“' •» Jhc modo o( thc 

.1 . 1 * AS »!• •!««» I i lUn. M I * M — t 


so well as to asaist one another in the 
futurę. 

Above *11. let u* leam the two lan¬ 
guage* well. The Pole* wlio came here 
from Europę should dcvotr th«m*elve* 
diligently in learning the English lan¬ 
guage. 

During the la*t ycar in Scotland, a 
writer of the young sold i er*' genera- 
tion, known so well to all of our read- 



M < O-' 


Pohko-Szkoika orkiestra 
Pohth-Scottnh Band 


dar. or rather than the motto of our 
rvcning9. when off duty. 

These two motto*, or speaking in the 
American way, “these two slogan*,” do 
not limit thcmsclves, however, to the 
field of pure language. The point ia 
that we do not have to leam thc two 
languagc* only. but at the same time 
we huve to get acąuaintcd with the 
spirit of these two nations and people. 
which speak the Połish or English 
language. Uting simple and elear 
words. let us concludc then: Our com- 
mon *crvicc in thc Połish Army of 
Canada ia to Amrricanize the Polea 
from Europę and to Polan Lzc the Pole# 
from America. 

The Pole* in Europę have a simpli- 
fied and not always the proper under- 
slanding about America, and Araeri- 
canism Looking at the new world 
acroas the ocean, they see only syro- 
bolkal skyscraper*. linę* of autotno- 
bile* and green dollar bill*. Uowcver, 
they do not see very often thc hearts 
and brains which move thc huge Amtt- 
iran machinę Let then the Poles from 
Europę, wlule learning English from 
thdr American comrades-in-arms, pcnc- 
tratc at the same time into thr nccrets 
of the methods of American Ubour 
organization. let them leam the rulea 
of the vigor of life, which, during the 
past centurie*, madę Amer-.ca from not 
a vcry denaely populatcd ovcr»ea* 
colony, thc dominating part of the 
world. This Americanization will be a 
bcnefti for them. For them and foi 
Poland. 

The Poles of America have also fatse 
and simplified idea* about Poland. 
They imagine that our country now m 
tlie umr as ii was dunng the life of 
Mickiewicz Or Kraszewska a country 
of quiet vd!ages, beautiful Hamlet* and 
of smali town poverty. Ia the mean 
time during the past year*, especially 
dunng thc twtnty years of independ- 
ence, Poland has thanged considerably. 
The technlcal progress and thc degrec 
of Połish civihration are raised cxten- 
aively. The efficiency of otir organiza¬ 
tion* was alao improved. aa well a* our 
induatria! potantiality and the methode 
of our <o opcrative work. The fact tbat 
our technical language «u poor, but 
in the last half of the ccntury cnriched 
itsclf and i* now fuli of keen and pic- 
tures«jtie expresai«n%. constitutes the 
be*t proof ot our progres*. 

While learning the Połish language, 
while improving it. our young lellow- 
rountnmen łrom America are getting 
acquainted with a new Poland. Poland 
for which they will figlu in our ranku, 
Poland which will be tontnrrow a coiu- 
mon Ironie for all of us. 

















Ochotnik z Warszawy 

o 


AYolunteer fromWarsaw 


Na stację zborną Oddziałów Woj¬ 
aka Polskiego w Kanadzie zgłosi! się 
gość niebywały, goić rzadszy od tych. 
którzy przybyli do Windsoru z Mar¬ 
tyniki i Południowej Afryki, z Au¬ 
stralii i Japonii, z Brazylii, a nawet 
z terenów okupowanych doniedawna 
przez Sowiety. 

Goić z Warszawy. OCHOT¬ 
NIK 7. WARSZAWY. 

Blady, wychudzony chłopak, liczą¬ 
cy 21 lat. Zgłosił aię jako ochotnik 
do lotnictwa. 

Odnajdujemy go w grupie innych 
ochotników, w przerwie między jed¬ 
nym a drugim, skomplikowanym ba¬ 
daniem komisji lotniczej. 

— Kiedy Pan wyjechał z Warsza¬ 
wy.' 

— W kwietniu tego roku. > 

— Jakimi drogami przedostał się 
Pan do Ameryki? 

— Przez Niemcy, okupowana Fran¬ 
cję, Hiszpanię i Portugalię.* 

Po tych dwuch. zasadniczych pyta¬ 
niach — chwila milczenia. Tyle pytań 
ciśnie się na usta. śe trudno ustalić 
ich kolejność. Wszystkie są ważne i 
wazystkie pilne. 

— Jaki jest nastrój w Warszawie? 
Co mówią, o czym wiedzę, czy dość 
jest tam woli wytrwania, oporu, wiary 
w zwycięstwo? 

W młodych oczach błysk oburze¬ 
nia- Jakto? Jakto. czy doić? W War¬ 
szawie niema ludzi, którzy nie wierzę 
w zwycięstwo, w Warszawie, każdy 
dzień. każda godzina jest godzinę 
walki i wiary. Niemcy, którzy są tam 
rzekomo “panami'* chodzę po ulicach 
jak szczute psy. Ka/dy niespodzie¬ 
wany okrzyk, hałas czy huk'— przej¬ 
muje ich panicznym przerażeniem. 
Niemcy nic chodzę po ulicach War- 
srawy samotnie, nie zapuszczają się 
na przedmieścia i w ciemne uliczki. 


Napróżno uaiłuję niejednokrotnie 
przełamać powszechny mur pogardy 
i nienawiści. Gd/iekolwiekby to nie 
byio, w tramwaju czy kawiarni, w 
ogrodzie na ulicy — gdy tylko zbliży 
się Niemiec milkną wszystkie roz¬ 
mowy. Przechodzi wówczas koło Po¬ 
laków jak pod pręgierzem, pod prę¬ 
gierzem nienawistnych spojrzeń. 

— A czy w Warszawie wiedział 
Pan. co aię dzieje naprawdę na świę¬ 
cie? Czy wiedzę tam o Polakiej 
Armii? 

— Naturalnie, że wiedzęI Mimo 
represyj, mimo kar i aresztów — 
radiowe wiadomości a Londynu są od¬ 
bierane przez setki osób. Codzień po 
Warszawie kręzę tysiące nielegalnych 
ulotek i pism. informujących o wszy¬ 
stkim. Warszawiacy nauczyli się te 
pisma ukrywać, doszli do fantastycz¬ 
nej wprost wprawy w konsptrowaniu 
się przed Niemcami. Warszawa wie 
o wszystkimi 

— A ... co robię Warszawiacy, z 
czego żyję. co jedzą? 

— Ano — t powietrza i nudziejif 
Jak juz tak wszystkim jest bardzo ile, 
jak już tak wszyscy wspólnie głodu¬ 
ję — to jest jakoś raźniej i weselej. 
Handel jest nadal bardzo rozpo¬ 
wszechniony. Popularne stały się 
również ogródki z warzywami. Przed 
każdym niema! domem, na każdym 
wolnym kawałku aicmi — ludzie sieli 
na wiosnę warzywa, a zwłaszcza ce¬ 
bulę. Takie ogródki ratuję niejed¬ 
nych od śmierci głodowej. Kiedyś 
w Warszawie bezskutecznie propago¬ 
wano ogródki działkowe. Dzisiejsza 
Warszawa — to jeden, olbrzymi 
ogródek działkowy. 

Lekarz wzywa ochotnika z War¬ 
szawy na dalsze badania. Żegnamy go 
mocnym uściskiem ręki. 

Daj mu Boże. by powitał Warszawę 
warkotem śmigieł polskiego samo¬ 
lotu! 


At the reeruiting sta tum of the Po 
lish Armed Forces In Ca nada appesred 
an utmsual guest. one who was morę 
uncommon tłum the othen, who cAnte 
to Windsor from Martiniąue and 
Southern Africa. Australia and Japan. 
Braził and ev«n from the landa that 
were recently occupisd by Rusaia. 

A guest froin Warsaw. A volunte#r 
from Warsaw. 

A pale. lean young man of twenty- 
one years. Came here as a v©lunteer 
for the Air Force. 

We find him in a group with other 
yoiunteers, during intervaU between 
the examination by the medical com- 
mission for aviators. 1 interviewed him: 

—When did you leave Warsa w? 

—In April of this year. 

—In what way did you get to 
America ? 

—Through Germany, occupicd 
France, Spain and Port ugal. 

After the*e-two main ąuestions — a 
moment of silence. So many questiona 
press my lip* that it is difficuit to ask 
them in sequencc. Ali are imporunt 
and all are urgent. 

—What U the feeling in Warsa w? 
What do they say. what do they know, 
la therc atałl cnough of detcnmnation, 
resistance, and faith in etetory? 

In the young eye* a gleam of mdie- 
nation appears . . . Why? Why. stlll 
enough? Thcre are no pcoplc in War¬ 
sa w who do not belicYc ui yictóry. In 
Warsaw. every day, cvery hour i» an 
hour of battle and hope. The German*, 
who pretend to be the masters, walk 
the strecu like baited dog* Every un- 
ozpecied ery, cvery noise or roar 
frightenc them panically. The German* 
do not walk the streets of Warsa w 
alone. they do nut gt> into the auhurbs 
or into the dark alleya. 

In vam, they are attempting re- 
pcatedly to break the generał plag uc 


of scorn and hatred. Whctevcr it may 
be. in the tramway or in the cafe. m 
the garden or in the Street—as soan as 
the German appears, *11 tonven*tioiu 
cease. He thezi passe* neaz the Poles as 
though he was placed in the pillory. in 
the. pillory of hateful looks. 

—Anrl did you in Warsaw truły 
know what was happening in the 
world? Do they know therc about the 
Polrsb Amiy? 

—Natura Iły. they know. In spite of 
reprisals. in spite of penalties and ar- 
rests—radio news from London ia rc- 
ceivcd by hundreda of persona Daily, 
in Warsaw. are circulated thcur.and* 
of illegal leaflets and writings, infortn- 
ing about everything. The pcoplc of 
Warsaw leam to conceal theac writ¬ 
ings. they have really attained a fan- 
tastical skiU of conspiracy before the 
Germanu. Warsaw know* *vcrything. 

—And what do the pcoplc of 

Warsaw do, from what do they live, 
what do they eat? 

—Weil . From air and hope* f Wlicn 
it is so hard for evcryone, when every- 
one ia practically btarwing—being, all 
toeetber. they are, ncverthc!css. happy 
and comented. Business i» going on as 
U5ual. The smali yegetablr gardem 
have become very popular now Before 
ałrnost every łiome, on evcry unoccu- 
pied piece of groimd—the pcople, m 
the spring, were planttng yegctables— 
especially onions. Those gardens »av« 
many pcople from himger and death. 
Sometime before the war. gardens were 
establfshed in Warsaw on a very smali 
scalę. Warsaw of today—is one Urge 
garden. 

The physkian calls the volume:r 
from Warsaw for further examination. 
We bid him good byc with a warra 
claap of the hsnd. 

God grant łiim, that he would greet 
Warsaw with a utarł from a Pohsh 
piane propeller. 


Gdy pierwsi nasi koledzy odjeżdżali 
za Wielką Wodę . . . 


(Korespondencja własna "Odsieczy") 
Owen Sound w październiku 

Owen Sound jest miastem ludzi 
szczęśliwych. 

Pogodny tryb życia jego mieszkań¬ 
ców, usprawiedliwiony zasłużonym 
dobrobytem, biegmebez wstrząsów 
wśród krajobrazu tak malowniczego, 
przypominającego, do złudzenia, pa¬ 
stelowe piękno pagórków N owo gród- 
czyzny, krasę udrzewionych trak¬ 
tów. ku Wilnu wiodących. 

W Owen Sound można napisać sie¬ 
lankę lub sonet, lecz niełatwo byłoby 
znaleźć nastrój do dramatu. 

Ta sielska atmosfera naszego mia¬ 
steczka została ostatnio zakłócona nie 
łada wydarzeniem w życiu Obozu 
Wojsk Polskich, Nasi gospodarze, in¬ 
teresujący się codziennie i niezwykłe 
życzliwie wszystkimi objawami życia 
żołnierzy polskich — tym razem do¬ 
znali nowych wzruszeń . Pierwsza 
grupa ochotników, lotników i 
marynarzy mszyła za Wielką Wodę 
— wyrażając się stylem Indian pra- 
goupodar ty tego kraju. 

Od rana chłopcy gotowali się jak na 
weselisko. Jechali na bojowe gody. 

W koszarach oó/ad pożegnalny. 
Sala Jadalna suto udekorowana huczy 
jak w ulu. Dwóch rzeczy im nie po¬ 
winno nigdy zabraknąć — piosenki i 
amunicji. 

Oficerowie i podoficerowie z Pol¬ 
ski. prawie wszyscy weterani, którzy 
od września 1939 roku (w najdziwacz¬ 
niejszych nieraz strojach i środkami 
komunikacji jakichby się nie pow&ty- 



Częić naszych ochotników na statku przed odjazdem do Wielkiej Brytanii 
Sonie of tht PoHsh yoiunteers on hoard before departure to Creat Britsin 


dci la/fantazja Vernego) przewędro¬ 
wali pól świata—spoglądają z rozczu¬ 
leniem na tych "pierworodnych** 
Obozu. 

Pułkownik Sujkowski. Dowódca 
Obozu w krótkiem lecz podniosłem 
przemówieniu pożegnał swych pierw¬ 
szych wychowanków. 

W imieniu Polaków, ochotników z 
Ameryki i Kanady zabrał glos strze¬ 
lec Domachowaki. Nazwiska dowód¬ 
ców. tudztez szefa kompanii lotników 
plutonowego Kachła wywołały owa¬ 
cje uk hałaśliwe, że nawet Hektor, 


nasz obozowy pudel, dołączył się so- 
lidnem ujadaniem. 

Największe jednak wrażenie zrobiło 
przemówienie Strzelca Bla*ig‘m, rodo¬ 
witego Amerykanina z Ohio Po pol¬ 
sku rozumie on tylko słowa komendy, 
lecz parotygodmowy pobyt w Owen 
Sound nauczył go czegoś bardziej 
polskiego ni* nasza mowa. Natchnę! 

f ;o ambicję żołnierską, godną ’ Po- 
and’ów f * na ramionach. 

H hly. Amerykanie, jesteśmy dumni, 
ie należymy do lotnictwa polskiego. 
jesteśmy dumni, że służymy pod pol¬ 


skim sztandarem, pod sztandarem na¬ 
rodu. który pierwszy dał świadectwo 
światu, stając w obronie wartości, któ¬ 
re stworzyły Amerykę Służył Polsce 
—to po dwskróć służyć A meryce .** 

Słowa “/exrc*r Polska nie zginęła" 
którymi filastg przemówienie swoje 
zakończył, aczkolwiek straszliwie ka¬ 
leczoną polszczyznę wypowiedziane, 
donośniej i wspanialej zabrzmiały w 
sercach zebranych, niż zagrane przez 
trąby mosiężne najparadmejszej z 
defilad. 

Jeżeliby ktokolwiek miał wątpli¬ 
wości co do ftrawdziwoaci treści na- 
szej znanej piosenki -Wojenko, wo¬ 
jenko, cożeś Ty za Pani. ze za Tobą 
idą, że za Tobą idę chłopcy malowani’* 
— utraciłby fe na dworcu, gdzie 
przed wagonami zebrał się spory tłum 
miejscowej płci pięknej. W gwarze 
towarzyszącym wszystkim zbiorowym 
odjazdom często, gęsto słychać było 
chlipanie **sw«atheart*ów" wpyolurj- 
cycłi przez okna wagonów cale nattę¬ 
cza kwiatów, papierosów i czekolady. 

Pewna blondynka, wyczerpawszy 
cały swój zapas przymiotników i ge¬ 
stów. wśród których nie zabrakło t 
najbardziej sugestywnych, podniosła 
z chwilę ruszenia pociągu w górę dwa 
palce w znaku V, wołając “for 
Victory". 

Na to z jednego z ostatnich okien, 
w zgrzycie stalowych kół. odezwa! się 
głos z najbardziej chicagowskim ak¬ 
centem' "Not only V for victory but 
also P for Proud Proud to befong fo 
the Połtsh Air Force". (Nictylko V 
jako symbol zwycięstwa, ale także P, 
jako symbol dumy, tej dumy, która 
jest udziałem polskiego lotnictwa.) 

• • • 

Krótkie rozmowy z niektórymi u- 
czestnikami pierwszego transportu 
ochotników — ukażę się w tsa#tfpqjfVB 
numerze “Odsieczy**, 
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Przegląd oddziału marynarzy 
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Z ŻYCIA WOJSKA POI 


Actiyities of Ihe Poli t 
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OjKIEGO W KANADZIE 

li Soldiers in Canada 



Zbiórka przed kaaearanti w Owen Souin! 

Poiinh M&ldittt in lino .7Z tbe front of tbe hnrmcks. ar Owęit Srmnd 



Ostatnie rozkazy przed wyijtzdej rj do AÓgtH 
Commandittg óffic.er ż.tiurj the finał o rders btf&tf tbt Cóntiiigrnt 
feavex for ftJt mutr p&its tn Crcai Bfhnirt 
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Rcvclation of ilu- German Spy aml Divcraion System in Polami (1) 

German Minority Acls As Fifth Column 

p„ m th . momefl , vt tukine »v« rtte purpo.cl? main ta inert by lh« Hitfer'* in alaoety. and a fow opponan,.. s*ve fully avoid«d lo kcep visiblc cuntact* 

nu.rrtuoenl bv Hitler ihe Third Rtich agenta beriuse m thi. wajr they coultl u p i! )t resi.tance being alrald of rop, ej- n«th Germany. They reseroed lor the 

» tbe morę e.aily win and mąą.ar .be W* / ons . Wl.b .ha, momen, ,he aouvk.ee S^SS 

5SU. Ol German, a U ovnr.be p™'tn.Um,n Polan* £»>££§£« of Gejtapo ™ity enough. ^ “t^Lnown WarX SK 

wórirt. They Wero toneirtorert BSEE^ŁEh? V««Kl E ' and The German gnwpo and orgamia- ihe wir, łrt the uniform of b Gestapci; 

(ńlitint *tteK ‘TurJdetttKbe Parter. Polmh author* tion* thet legally operni *in PoUnd ihe oth*r one served to aa łnteepreier 

nn^ncT" ^*SE? Tb^ h^ *«* mtSl «peei«l hM>~ German offieer* and fi** 

W work Wbh agitatfofi for thit,th* Ceramui livin B m Poiantf werc Th* t**™ » uwakcnjd tho pmonett of war. 

and cuitura) unity wuh ihe wi£» to itrengthen their wealth m Germao eptrtt arii! to propagate Httkr a Tho*e wcll masked German *g«U« 
tt? h^ Seiwi howcYcr the propaganda Poiand, especially through gcnerously idcotagy, Thoie morę Lriistworthy and were reermted kom the Gemnm* of 

R f he^tmaniS idea™ di*- piid subeenŁwmwbui « the beffiiming havmg tn e^#cutive rankF the mcmbcFB dlfferent social staudmg and d.ffcretit 


; mina r H Jnd sanakmemed wilh tłw they did not follow *0 enthuBia&ticaily of NSDAP . werc summontd *o prafessjons or oceupatiobs. There wef* 
dw^d^tc^dhert fulły to ihe German Hi.ler& polipy and not .11 of iheni *p«»al dutl«. J^Ofionucal nrga.r«a- 

”5J5S?J WKere the appcals did not wanted to perform the role of traitot tum* eonduęted npianiEi on a kirge Ctf p fe#e ntativc 6 of Icadfng Gennw con- 

Sfl t0TTor brougm tpiitSt and in rd to PoUod. Howcver. tbe ea^ scalę and informed che Rci^ th deiad ttr n, Tbere wtre wauer^ hirben. 
r^blr «X Tho S A t i y \c terror period Hitler'* agenta q«ickły man- about tMt m Foland and taai^rtver* # and m sonte matami 

are fulll koown to ua frnm tHe famo™ aged to cope with the« d.fficililiea- inf!uffl5C«4_H i® the adwaniagę of Ger- lhfl « G*rm*m whn managed to secure 

Jm/Ssin the United State*, Tbus. soon those w ho. diaobeyed or ąuarrded many. Tłie youth orgamaltiwi* sctll posmons with the Poksh Gmmment. 

T K£ rt™ ans Iivi W -- - - The.r eapertence. their knowkdge of 

ihe coutitry and tbfe peoplc bad lenrtffl 


praclically all the Gertmns itving 
wert infeoted with the Nasi s 
badllns and onder the ma&k of innosent 
cukurnl organiMtionii startsd to oper* 
a te aa agent* worki ng for the Reich, 
iMtrayiftg at every step the cnuntrus 
T^hcre they werft earning their breao 
and biitter. 

This en o mm ut. spy organ i Kation was 
dircćtcd smee LSS« b> a speckl mini^ 
tertal departmeoG. beiog siibject ot 
dkect Rtpenrisian to the minister uF 
propaganda. Tho funcitonniures of that 
dfrpffflmcnt were in constsnt contact 
wił ii the forrigtt sections of N. S. D, 
A (Ntflianal Socialiat WorkerA 

Party ) through which the German 
guTemment had fuH coiurot om thr 
Germana, citisenfi of fataign couniric^ 
In theory , the Eorcign sectiortł of N S * 
D.A.P . organised by the Rekh 4 s eon* 
nuUtch. were oponed uctly to the Ger* 
mati citiiens Evtng abroad- fn pracricc. 
h W vrcvrr, the local citizens were oKen 
all owed to attettd met ling a as German 
gnestH.—e*pociaUy leadera of German 
organiiations ... Al thdfie aeeret n ' cel ' 
ingr., kmdrrs receiyed instriii iions from 
German citiiens of whom at kaai otic 
designaied a* a "Fuchrei" for a 
given country. To jjet the Germnns 
<Wer together* the loca! Geonan citi- 
Kcos wtre secretly admitted to the 
N-S ITA.P. - tbey were e^en prom- 
otrd to the executtvc ranto, that, of 
catirse. wasr donc undi*c1o«d to ihc 
btate authofitfea- f( one af thetn had 
entmgh courage io disobey the orders. 
they knew what to do with Him . ^ 
Tl\c materiał and morał bonkrupicy 
wotiJd be the most Lenicnt puEtiahment. 
Somcttmes such “trąitor" would reed^c 



a* a valtubie asset so badly nrcded lo 
strtrtgthen the German domination ś« 
■Póland and Eo help śn subjugaticm of 
,its CITIZEN S—the aery samo Poks 
Who had rcceived those newcomera 
with open heart. 

Gestapo activiti« amortg the Gertnan 
miiiori ty i u Poiand had started la 1934- 
They werc eonduęted very eTiergeticat- 
ty and iherefore had to produre tesulta, 
Thosc refltilts, aa we shali set tater p 
wert lesjft ef£cctive than the organiztrs 
had lioped for, because in ihe deciki^e 
moment many Gcortans did noi dane 
to takc up artns againgt Póland f liow* 
tver, they served aB a "hełping hand” 
ko badty needed. The Gs&tapo coulcl 
select from rhousands of “retiabk" 1 men, 
hundrtds of "most reliable" and in iheir 
homes and «hapa organize ihe ware- 
homfta wiih anns and ■mmyttftinn for 
futurę saboteiirg, Stores with prapą- 
ganads pubScirtionfl, s hel ter* for agenta 
^eęretly coming from abroad or para¬ 
ch utists of war t£inc h —ahortfy t the 
Gestapo had m a foreign country an 
army of v*luable agents living Gtendily 
in the country and therefore knowiug 
the lora! condiiion* much better ihaii 
any foreign agent, *even the most cap- 
able, colild team, 

. Pol suit civil xnd poltce juthoritic* 
knew jorae details of that work. They 
were aware of the fact tbat clone colta- 
bo rat i on of the German minority wiih 
the Na?śa is taking place. Many Poles, 
rcsponiible for publtc jafety. often 
wiirntd the Goventnient. asked for tlte 
lśquid«tion of cerrajn German organixa- 
tions and demanded that detailed super- 


a k.nd inwłtatiott" to make a tourtfft too mi|C h werc lrqtiid*te4 in diffttein thr y o ung German u for a " spicia][tram- vi*iiou be eatcnded over the others that 
Irin Ihrouąh Gemtaoy—and ihtt* be Wiyjt< bełween utherę by acimnirtg them in|f to Em Pruseia. THc organizatmn hsti Ewj pragrartiH and camed out tw« 
would be faced with a. fictitlous triil t(J \ he Pblfth authomies obout their operated for profits, eipedilly the co- kmds ot wory; open and secret, Fina 1^, 
as , a spy against Germany, Some* „„ihary ęsnoniage for ihn ReśelŁ operaiivM, had to supply the Nnetfl they asked for mtermnent of Gestapo 

limes he wóuld be kidnapped *nd i had wlincMed onestick trittL Poliab with rhe funds for propaganda purpo&os fg ytj* The responsible auihonties 
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BOMBARDOWAŁEM BERLIN! 


W pewien piękny dzień kwietnio¬ 
wy dowódca mojego dywizjonu przy¬ 
niósł nam radosną nowinę. Celem 
wryjnacronym do bombardowania na 
noc dzisiejszą. będzie — Berlin. 
Kudoś< w dywizjonie nie do opijania. 
Wszyscy chcą lecicC. Zaczyna się 
obliczanie, kto ma więcej, a kto mniej 
lotów, kłótnie i targi. Dowódca wi¬ 
dząc to, nakazuje ciągnienie losów. 
Załogi zastają wylosowane, moja 
jest między szczęśliwcami. 

Zabieramy się teraz do roboty. Zwy¬ 
kle lot nad Niemcy wymaga starań- 
nycb przygotowań. W tym szczegól¬ 
nym wypadku gdzie chodzi o serce 
wroga, o Berlin — przygotowania są 
jeszcze staranniejsze. Mechanicy 
przeglądają silniki i platowce. Strzel¬ 
cy samolotowi czyszczą i smarują ka¬ 
rabiny maszynowe. Obserwatorzy Ji- 
caą kursy, szybkości, wysokości i od¬ 
ległości. Uabrojemowcy zawieszają 
bomby, pisząc na nich poadrowienia 
dla Hitlera i jego kliki. Wazyscy na 
lotnisku pracują ochoczo i z prawdzi¬ 
wym entuzjazmem, a serca wyznaczo¬ 
nych do lotów biją żywiej i radośniej 
— pójdą przecież brać odwet 
za Warszawę. 

Czas mija szybko, wszystko gotowe, 
załogi dopalają oi tajnie papierosy, 
padają ostatnie rozkazy. Sygnały da¬ 
wane zielonym światłem pozwalają 
na start. Ciężko obładowane samoloty 
odrywają się od lotniska, biorą kurs 
na wschód do Berlina, tam gdzie 
powstają największe zbrodnie świata. 
• • * 

W załodze mojej same stArc wygi 
lotnicze — mają swoją robotę. Nie 
jedno niemieckie miasto ich widziało, 
ba. nawet mieli już przyjemność być 
poprzednio nad Berlinem. W samo¬ 
locie cis.*a l spokój, jak w czasie nor¬ 
malnego lotu mijamy brzegi Wiel¬ 
kiej Brytanii i nabierając wysokości 
przelatujemy nad Morzem Północ¬ 
nym. Tak dziwnie spokojnie wszystko 
idzie: ani śladu niemieckich myśliw¬ 
ców. Zbliżamy się do brzegu nieprzy¬ 
jacielskiego. Reflektory uganiają po 
wyiskrzonym gwiazdami niebir. arty- 
łerja rozpoczyna strzelać 1 Szukają 
na<. Chcą nas przestraczyć. Lecz my 
się na tych sztukach znamy! Kilka 
skrętów, zmiana wysokości i pierwsze 
niemieckie pułapki są poza nami. 

Teraz wysilamy całą naszą wiedzę 
lotniczą by cenny ładunek bomb za¬ 
wieść tam gdzie należy, by dać Niem¬ 
com świadectwo, ii Polska przez 
swych lotników — żyje! 

Godziny mijają bardzo szybko, sil¬ 
niki naszego bombowca, oznaczonego 
polskiemi znakami, zbliżają nas do 
celu. Zostało nam jeszcze około pół 
godziny Jotu. gdy — jakby na spe- 
Cjalne zaproszenie — wyrasta przed 
nami ściana ognia artylerii przeciw¬ 
lotniczej . Reflektory uganiają jak 
rwarjowane po niebie. Ziemia robi 
wszystko co w jej mocy by na* po¬ 
wstrzymać. Setki, tysiące pocisków 
rozrywa się wokół nas. I znowu to 
sarno. Zmiany wysokości t kursu, 


robione co kilka sekund, pozwalają 
nam tą zaporę przelecieć. Następnie 
chwila przerwy. Strzelec przedni mel¬ 
duję du/e zgrupowanie reflektorów i 
ognia artylerii z lewej strony naszego 
kursu. To Jiyba musi być ~BetTin. 
Sprawdzam szybko obliczenia — tak 
to nasz cel. Widocznie inny samolot 
wykonuje tam teras swoją niszczy¬ 
cielską pracę. 

W miarę zbliżenia się widzimy cał¬ 
kiem Jasno i wyraźnie walkę ziemi z 
nieproszonym gościem. Lecz cóż to? 
Pomiędzy ro^rywającemi się pociska¬ 
mi widzę zrazu mały ale stale powięk¬ 
szający się ogień. Bezwładnie posuwa 
się on. i nagie z dużą szybkością za¬ 
czyna opadać w dół. 

Biedni ludzie — to okropne patrzeć 
na kolegów zestrzelonych, szczególnie 


bojowy pilotowi. Kurs 290 stopni. 
Samolot wolno zwraca się do celu. 

Schodzę na dół na stanowisko bom- 
bardjera, nastawiam kurs. wysokość, 
ivcvbkość i inne poprawki na celow¬ 
niku, odbezpieczam wyłączniki bornb 
i zapalników, Lecimy nad sam śro¬ 
dek Berlina. Widzę miasto bardzo 
wyraźnie. Czyste niebo' bez chmur, 
jasno świecący księżyc — stwarzają 
idealne warunki do bombardowania. 
Wszystko jest gotowe. 7A\ li/amy się 
do przedmieść Berlina. Z ziemi podry¬ 
wają się smugi reflektorów — jak 
du/o ich jest! Złapały! Setki rażą¬ 
cych świateł uczepiły się nat/ego 
samolotu. Ze wszystkich stron zbie¬ 
gają się — tworząc stożek na szczycie 
którego jesteśmy myt Artylcrja 
otwiera ogień. Zaczyna się istne 



gdy kolegami temi są napewno nasi — 
* dywizjonu. Nie sterowana już ma¬ 
szyna. cala w płomieniach wali się ku 
ziemi w korkociągu, uderza o ziemię 
powodując straszliwy wybuch. 

Zadanie wykonane — bomby wraz 
z załogą — wybuchają w celu. jakie 
jednak wysoką cenę zapłacili I Salu¬ 
tujemy im w milczeniu i.musimy 

ich pomścić. 

Przyjmujemy inny kierunek lotu. 
wyliczając tak, by nalecieć na cel od 
wschodu. Okrążamy miasto z daleka. 
Po sprawdzeniu obliczeń podaję kura 


piekło. W samolocie widno jak w 
dzień. Pociski rozrywają się wokół 
nas. Samolot, podrzucany wybuchami 
pocisków, podskakuje, drga. tań¬ 
czy w powietrzu, mimo swego cię¬ 
żaru. Swąd spalonego prochu z rozry¬ 
wających się szrapneli wdziera się do 
kabin — dusi nas. Stałe trzaski po 
kadłubie i skrzydłach oraz huk pęka¬ 
jących pocisków wskazuje nam. że 
ogień jest celny i bliski. 

Leżę na dnie kadłuba samolotu w 
samym jego “nosie'*, i czekam kiedy 
nas trafią. Prawdę mówiąc to jest 


strasznie śmieszne uczucie, leżeć i pa¬ 
trzeć na pociski pnące się ku górze. 
Czasami zdaje się że Już napewno ten 
trafi. Ale nie — wybuch powyżej albo 
poniżej I Jeszcze śmiesaniejsre jest to, 
ie nie jest się zdolnym zrobić nic by 
pociski powstrzymać. 

Niedługo czekałem. 1 nawet nie 
wiem dokładnie jak to było. Straszny 
huk, gdzieś blisko pod samolotem, 
pirkący ból w nodze i ... po wszy¬ 
stkim. Gorzej, bo się nie mogę poru¬ 
szać. Jeszcze dwie minuty: resztkami 
*it naciskam guzik wyłącznika bomb i 
czuję jak. jedna po drugiej odrywają 
»>/ 

Koledzy wyciągają mnie do mojej 
kabiny. *adxaj'a wygodnie przy stoli¬ 
ku. układają nogę wygodnie na spado¬ 
chronach. Mimo tego piekła, które 
jest w kolo nas, uśmiechają się ra¬ 
dośnie. Pilot stawia samolot w ostrą 
"pikę** i schodzi w. dół. cały czas 
zmieniając kierunek lotu. Tą drogą 
wychodzimy po dzicsięcio-minutowej 
walce z artylerią ł reflektorami cali, 
lecz dobrze podziurawieni. Było to 
możliwe tylko x pomocą Bożą i przy 
saczęściu jakie lotnicy mają — cra¬ 
sami. 

Po odleceniu ze strefy ognia — 
nowy kłopot. Drzwi bombowe, wido¬ 
cznie przestrzelone, nie chcą się 
zamknąć, wskutek czego szybkość na¬ 
sza spada o jakie dwadzieścia procent. 
Nie wiemy gdzie jesteśmy po tylu 
skrętach. Kilka bardzo szczęśliwych 
namiarów radiowych, kilka rysunko¬ 
wych obliczeń i mijamy powoli brzegi 
nieprzyjacielskie. — Wstające słońce 
wita na* u brzegów brytyjskich. Tu 
już możemy lecieć czytając mapę. 
Jest całkiem widno gdy znaleźliśmy 
się zupełnie bezpieczni nad lotnis¬ 
kiem. 

Pilot próbuje wypuścić podwozie, 
ale postrzelane przewody oliwne nie 
działają. Decyduje się na przymusowe 
lądowanie ber podwozia. Dzielny 
to był chłopak. Bez najmniejszego 
wstrząsu posadził maszynę na lotni¬ 
sku. lekko uszkadzaiąc tylko samolot. 
Załoga bez najmniejszych obrażeń, 
Do dnia dzisiejszego nie mogę jednak 
zrozumieć, jak nasz pozciwy samolot 
móg! wytrzymać te wszystkie ciosy i 
uderzenia. Oglądałem go potem. Cały 
podziurawiony i poharatany wytrzy¬ 
mał tyle, Ile potrzeba było by załogę 
przynieść do domu. 

Następnego dnia radio niemieckie 
ogłosiło o silnym nalocie brylyjskim 
na Berlin, podając pewną ilość zabi¬ 
tych i rannych, oraz przyznając się do 
wyrządzenia strat. Radio brytyjskie 
ogłosiło równocześnie, ze w nalocie 
tym wzięli udział Polacy. Ogłosiło, 
ii Polska żyje i walczy wspólnie z 
silami Imeprium Wolności. Jednakże 
dywizjon drogo zapłacił za swój u- 
dzial w tej wyprawie. Jedna z na¬ 
szych załóg nie powróciła do bary. a 
my byliśmy świadkami ich śmierci. 
Cześć ich PamięciI 
IV R. 

Obserwator Polskiego 
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I Have Bombed Berlin! 


On a certain afternoon in April. the 
eomtnanding offtccr of my sąuadron 
brought us wonderfu) news. The tar- 
get for the following night was to be 
the centrc of Germany—Berlin. Our 
happiness knew no bounds. Ali the 
boys wanted to go*over and therefore 
start ed arguing w ho had morę or less 
number of raid*. Our Commanding 
Offłcer seeing tbił ordered us to draw 
lots—finally the crew was decided and 
I wa» among the lucky one*. 

No w we started to work. Normally 
*he operational flight ovct Germany 
demami* a lot of preparatión, but a 
h*Cht ©ver Berlin, a flight over the 
bears of the enemy mu*t be prepared 
tmich toorc curefuily. Mechanics in- 
fpect tbe engines and frames of the 


aireraft. the air-gunners clean and 
lubncate the guni, air obseryers eoum 
and plot the równe*. distance*. speeds 
and hetghis of flight, armorers suspend 
the bombs, writing regards and wishe* 
on them for Hitler and all his clique. 
Everybody in the station is working 
with true enthusiasm. The hearts of 
the crews who are allotted for thls 
flight are beating morę HveJy f morę 
joyouaiy. becauae they are going to takc 
reyengt for Wanaw. 

The time passe* v»ry qutckly. every- 
thing ready, łasi order*, Ust tmokc, 
and the hcavily ioadcd aireraft takes 
of i from aenodrome taking cotirsc in 
ea&terly direction towards Berlin, 
where the worst ctime of the world 
had śt*s beginning. The boys in my 
crew are wcll trained und expcrienccd 
in the air and *o all know eaactiy w luat 


to do. Many German town*. incloding 
Berlin have had the pleasurc of seeing 
them »n action before. Everything U 
wnder control and it is as quiet in the 
aiicraft aa it would be tn norma! times. 
After several minutes in flight wc arc 
passing the British coast, and cllmbing 
©ver the North Sea. vcry quietly with* 
out any opposirion from Nazi lighters 
After some time we are approaching 
the enemy coast. The aearchlig^its arr 
looking for us through the elear star- 
studded sky, ami-aireraft guns are fir- 
ing at us. They try to frightew us but 
we now liow to cope with them A few 
chpnges of coune and height and wc 
are behlitd the fint German trap* Now 
we do everything so that the bomb* 
will fali exactiy on the tnrget. to let 
the German prople know that Poland 
through ber airmen ta slill alive. Time 
ta passing very quickly, the tngmc* of 
our bomber with thr Pohsh ensignia on 
our fuselago takes us nearer and 
nearer to Berlin. We still h»ve ahout 
half an hour to 0y, when U by spccial 


invitation. a wali of flre appr.ars łn 
frant of us. Thls is th« Nazi anti- 
aireraft guns trying to stop us aeain. 
The shells are burating around us. 
Again we change coursc for a *>hort 
time. gliding and climbing and with a 
lot of trouble we fśnully pasa tlus bar- 
ragę After a few minutes respitc we 
notice a terrific barrage of ami-aireraft 
fire and a lot of searchiigbts on the 
port aide of our ship. in a distance. 
That must be Berlin. I calculate 
quickły—yes, it is Berlin, I am certain 
about that. Another aireraft is already 
tbere on his destructivc mionion. A* 
we approach thi» barrage we are able 
to sec the hattle very ctcarly—we are 
not vcry far away, suddenly we aee a 
firc in the air„ smali at first but grow- 
mg quickly, m a few minutes we sec 
this firr desemding at great speed and 
realizc what is happening, Poor fcllows 
—it is a terrible sight to vee our fiiends 
Bting shot down, and by imttitton we 
know that it must be somebody from 
our sijuadron, The uncontrollcd i u- 
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er*ft eompletcly iit flamęs g«s imo -a 
diwc to the gro i md and cta*he* with * 
terriłk euplosiott. Tbry have dane their 
job. but pa id m high price- Wr saEute 
them and . . . ęo to lak* rewengie We 
tak* inolhcr cbrection, I calculate naw 
ho w to reach the target from the caaiflr- 
ly aide, Therefore we circlc iround and 
when l #sc «verything is ready l give 
batttbaitg cootm to the pilot, Qur ship 
tttms słowly ta Berlin. SearchlightA 
and tfadh are m front of u* igaln but 
we mujit go forward for Polond I go 
down lo hojnb^airmao cockpit, aet the 
caorse »pecd. hcight and *11 correctiotis 
oh the bonib-stght and put alt the 
switch -boordż down. No w everything 
ia ready for bombin-g. 

No w we are flying right tflihe centrę 
of Berlin, f sec lite town very dearly 
—po clouds and a brighi rroon makes 
tu ideał condition for bom bing. We 
are just approachiiig the auburbs of 
Berlin, w hen bundreds of searchlight* 
piek uj uji and formę gomefhing lik* 4 
cone on the top of whtcb we are atlu- 
ated and the guna o pen fire to th>* 


point Kow ren! hcJt begina With 
thetli bututittg arounri the ship. with 
the interior of the ahip aa bright as day* 
Eight from the jteardtlighta. and with 
the smćll of powder from śhelb, the 
condition i# terrible, The blast of 
ihełls Ctusę* the heayily baded piane 
to to** hk* a fcathcr iii the tir. quiY*r- 
ing, akipping and dancing- Pieeea of 
thels continuously crack on our wings 
and fusebge From the sound of ihe 
huriring *hcilv we know that their fire 
U wory accurately aimed. I am łymg 
in the posilion of bomb-surman in the 
nono of thr piane and eapecting a tlirect 
hit orty moroeflt. ft iu really a vcry 
funhy slttjfltion to be in. ceetng ho w 
swiftly iłn»-e shelta are eoming tuwards 
you and noi bełng able io stop thetn. 
Howevor 1 do not havc to wuit long 
for jus! tbol there i* a tarnik eaptoflion 
Aomewhere helów the airtraft. Lhcti a 
tihorp pain m my lęg and it had hap^ 
penęd. This is just one or two minutes 
before t am to rekaiaę ihe bombs from 
rackeis. I wak for the two minutę* 
and with a U my airength 1 press thę 


bottom. and the bomb* len** the ma¬ 
chinę. I am li nabić to nwvt- my leg 
is quite stiff, I ask my friend* for help 
and they assiat me to my utble and ar- 
rangę my kg cómfortably on the para- 
chutes. The Pilot puta the arreraft into 
a di?e h lumiog in diffeftnl direęiions 
a 11 the tlńtc. Thi* way we manage to 
etfcape, after a bont len minutea. fight- 
ing with anti-aireraft fire and Eearth- 
lighw, It was only with the help of 
Cod and ihe good Itick włnch Akr* 
aomelimes havc, ihat we are abk to 
do ihat. Now another difficuhy arises 
—bow t,o reęch our baae? We do not 
know out posttton sfter ?o many tums 
but we miiRt do something* bo 1 atart 
to ca kuta te our ćburme home. The door 
to tlić bomb chamber is jantmed open. 
thercforc our speed Ile rcduced by about 
20 r ;, but wfth morę good luck 1 ran 
say now wc readted borne- T make a 
few succeisful fiiees, by plotting and by 
radio w hi eh cveutmilly brmgs lu to the 
Engltah eoast. 

It is tlearly dawn. so wc can proceed 
by map reading. Afier $evera! minutę* 


of ffiglu we Can nce our aetodrome in 
fuli dayligbt- The PUot lri*s to put 
down the under^carriage but the oil 
aysteru fs not working. thertfore he dc¬ 
ci de i lo make a foreed iandirtg, whłek 
he dtd very ntcely, Poor aireraft wa* 
so hadly dama^ed and ^masbed by 
łheUs that to ihtę day I cannot under- 
tiand how \t was abk to bdng ua safely 
Home. The ncKt day it was annemneed 
on the German btoadcaat: "Last night 
the Briiish Airfórcc hombed Berlin 
HcaviJy- There were some casutaties 
and sonie damsge. The Britiah Broad- 
casting Corporation soiłounced. "A 
vcry succesRful raid was couducted ovcr 
Berlin last nighr. The Polish Airforco 
took part in thk. Polantl i* stIU a1lve 
figliting with the foroes of the Frwdom 
Empire. 1 ' Howtver we paid a very high 
price for thij operational flight — one 
of our crcws was rnksing and we had 
witne^sed their dęath. 

H on our to their mernory! 

W. R, 

(Observcr of Pofiałt 
Bom ber SqUkdrQ«i) 


WOJNA NA MORZU 


WAR AT SEA 






Pftegląd tygodniowy. 


W ciągu ubiegłego tygodnia wojna 
na moreu siaanflczyta się głównie w 
dwóch kierunkach; dtiał^niem brytyj¬ 
skich lodzi podwodnych 1 lotnie twa 
na włoskich limach komunikacyj¬ 
nych. pomtędiy Wlocliami a Libia, 
orajr dut a laniem brytyjskiego lotnic¬ 
tw* na niemieckich liniach komuni¬ 
kacyjnych na wodach Norwegii 

Omiatania Niemców skierowane 
prcedw brytyjskiej iegludae są bar¬ 
dzo słabe i koncentrują aię ractrej oa 
wodach angielskich. 

t • * 

Intensywny ruch statków międey 
Wiochami i Libią, WfJwsuje na wifmo- 
£taic zaopatrzeni* t ego ftpttiu. Ata¬ 
kowani prze/ lotnictwo brytyjskie 
ni etyl ko w morzu lecz i w portach wy- 
tadowczych. Włosi ponieśli dotkliwe 
straty w postaci siedmiu statków ra- 
topionych lub ciężko us^ kod eony eh* 

Trudność dłuższej obefcrwacji przez 
naniolot lub lódi podwodną nie zawsze 
pozwala na stwierdzenie zatonięcia 
statku, który nieraz tonie bardzo dłu¬ 
go. Podawana więc liczba statków za¬ 
topiony eh może być raczej jwięk- 
szotia- Lodzie podwodne zatopiły na- 
pewno cztery statki i uszkodziły je¬ 
den. Razem więc Włosi Stttciłi na/- 
mniej siedem statków apionych i 
et te/y uszkodzone. Jeden rć eu alków 
zoalat ratopiony pręes lód* pod¬ 
wodną holrrtdershą d/iatajftą razem 
z flotą htrytyjaką. 

Ze swej strony Włosi mówią a 
KukcrsBch jakie odpioslo ich itrt- 
tlictwó nad flotą brytyjski, hłokńjącą 
wsłchodntą czę&e morza Śródziemnego, 
Jedyne źródło niepewriych informa- 
cyj. kotnunikai wioski twierdzi, ie 
samoloty torpedowe storpedowały j 
poważnie uszkodziły jeden okręt 
liniowy i jeden krąjtownffc brytyjski, 
nie tracąc ani jednego samolotu. 


attiku icigaczy torpedowych na kon¬ 
wój w pobliżu brzegów W, Brytanii. 
Pomimo itilne^ obrony konwój miał 
rzekomo Ktracie 1&.0OG swego tonażu, 
Nalepy tu zaznaczyć, re zarówno sr r yth 
koić Łtigaczy* jak ięi i nocne warun¬ 
ki ataku, czynią dokładną i dłuższą 
obserwację zupełnie niemożliwą, po¬ 
dawanie więc konkretnej liczby 12,000 
ton, należy uznać za niewiarygodne. 
Jedynym wiarygodnym spostrzeże¬ 
niem może by ć zaołiaerwo wana ii ode 
trafi cii torpedami. 

Lotnictwo niemieckie bombardowa¬ 
ło dwa ważne porty angielskie Hull 
i Newcafltie, 

* W * # 

Pogłoska o wyładowaniu znacznych 
Si 7 brytyjskich w Ąrchufigielaku i 
Murmańsku nie znajduje naradę po¬ 
twierdzenia Operacja la nosiłaby 
rsczej charakter ubezpieczenia portu 
wyładowczego dla zaopatrzenia Rosji 
w sprzęt wojenny. 

Nieustanne dążenia Niemców do za¬ 
łożenia na Oceanie Północnym stacji 
meteorologicznej, tak niezbędnej dla 
działania lotnictwa niemieckiego.'pa- 
raJiżowane są w dalszym ciągu. Tym 
razem pfżer floię Stanów Zjedfiuczo* 
nych. Oto jeden z okrętów Stanów 
Grenlandii, przychwyci! niewielki 
stateczek norwesku działający w służ¬ 
bie niemieckiej i zajęty instalowaniem 
radiostacji na odludnym brzegu Gran 
landu. 

Siatek x załogą norweską i jednym 
gestapowcem oraz sprzęt rud inflacyj¬ 
ny zostały wyitane pod eskortą ii o 
Stanów. 

* * * 

W Montrealu został spuszczony na 
wódę pierwszy siatek handlowy z za¬ 
początkowanej m* stoczni Canadian 
Vte1s«e* serii frachtowców, mających 
dopomóc W. Brytanii wygrać bitwę 
O Atlantyk. 

W. Drzewica, 


Wcckly 

During the past werk. the wat on, 
the >ea was firesęed tn two diffeecftt 
directions : activities of ihe Britiah mub* 
marinę? and mirforcca on the Italia n 
cottummication łines between Lybią 
and Jtaly and the *ctivid«i of the 
Brilish Alrforcek on the German linę* 
of commtinicaUans in, the Norweg i a« 
waier.t 

The German acttvity directed t<N 
wartis the Brittah shipping was sług- 
giidt and rathi-r concentrated tn the 
English watęts- 

* e * 

Very heavy irąfflc between Italy and 
Lybia indicaifts thai ihe supphes to %he 
front are mereased* Thi^ traffic was 
attached by the R, A. F. not only on 
ihe sea bm slso in the unloading port*. 
The Italiana suffered hcavy lossoi in 
Scrsmg wen stup*, damaged or sunk, 

The difficuitie* of observation en- 
countered by a piane or submurme 
ataJtts it practically trapossiblc for 
either one to give assurznee that the 
idiip Is sunk or not, esptcially when the 
ślnp ht iinking for a long time. For 
that rcason ihe number of ships re- 
ported sunk by the Germanj i* wiuałiy 
exaggerąte<l. The submarinea had 
pozittacły sunk four ships And ttamaged 
one. Altogether the Iralłani bad lont 
at łeast Keven ihips thn,i werc mnk and 
four damaged. One of the shipi was 
strnk hy the Dul eh zubmarilw opora ring 
with the Brittsh Navy, 

On the other hatid the Itałianm tUim 
luccESsee hy their airforce over the 
Britiah blockading Beet in the Eastcrn 
Mcditerranean Sea. The only Laurce 
of uncerrain Information, the luhan 
Comiruiniąut saad that torpedo pUnes 
hit and scvcrcjy damaged one batde- 


Drialalnoćć ns murzach północnych 
w związku z toczącą się wojną w Ro¬ 
sji, wyraziło się w interny wtięj 
dztatainróci brytyjmkiego lotnictwa 
nżzy brzegach NorwtgtL Konuuiikaty 
i wiadomości podawanr ze Sztokhol¬ 
mu donoszą o zablokowaniu portu w 
Stawangcf przez zatopiony statek. 
Skuteczne były też ataki na żeglugę 
niemiecką w pobliżu Alesund w po¬ 
bliżu wysp Lofotow gdżte lotnicy 
brytyjscy zatopił! dwa i nczkodzłli 
innie dwa statki, wiozące zaopatrzenie 
dla od dc is łów niemieckich operują¬ 
cych ni północy Rosji. 

• * # 

Dzisłalnoóę niemieckich łodzi pod¬ 
wodnych oytabta znacznie, szczegól¬ 
nie no północnym Atlantyku. Suk¬ 
cesy ich raczej koncentrują aię na wo¬ 
dach Portugalii, gdzie udała im się 
zatopić dwa statki brytyjskie a po- 
jcmrmńci razem ł.flOÓ ton i jeden neu¬ 
tralny portugalski “Carte Real" z 
przeznaczeniem do jednego z portów 
w Stanach Zjednoczonych. 

Pozatym Niemcy mówią o udanym 



fifttwottdanowani podporucznicy Marynarki Wojennej 
Ne.wfy ęommhaioncd ofticers of the Potish Nzvy 


Review 

ship and one cruiscr* without ItM&lg * | 

piane. 

OpcrationR o v e r Northern S e a I 
waleta, jotned tógether with the war I 
in Russiz havc resuKedl In intanslirc a-c- B 
tion by the R A. F. near the Norwegian % 
coast- The communique and news *1 
agency front Stockholm reported che 1 
htockmg of the SUitafigcr harbor by a I 
sunken śhip, There w«re sErO jUcchst- I 
ful attacks on the German shippmg j 
near Altaund and aiso near the Lofotcrt I 
Istands where the Britiah aitmęn sunk I 
two jthips ami dantagetl iwo oiiiers, 1 
cairying supphes for ihe German troop* I 
operating irt Northern Russia, 

... V* ‘ 

Tlie activity of the German tub- .1 
marines ha* wcakencd com^detably | 
espcctaiły on the Northern Atlantic. I 
Their succęsises have bron raking pUco I 
in tłie Portuguese waters where ihey I 
*unk iwo British steamers totaling 1 
ż.ÓOO Uhis and one Portuguzut >i«fner, I 
"Corte Rea!‘ ł which was btmnd for one I 
of the United States ports. 

The Naei ako claim that their motor I 
torpedo bOats madę a smecessfuł attack 1 
on u eotivoy near ihe British cobri. Dc- 1 
spite that tho cattvov was śtrpngły pi u- I 
tected by destroyersi and torpedo boa ta, I 
it lost Rhips totałling 18.000 tofiś. It ia 
necessiry to notę here that ihe ftpecil | 
of tbesc torpedo motor bojr* together ! 
with the conditions of uight jttank 1 
ttiakrs it practkally impo»iibte to make I 
proper nhservftiioii for determining ez- I 
actly the 1S.OÓO tonnage and it most I 
he cottcluded that the estimatę is in- I 
ęredibłe* The only thińgń that c^n be j 
behevcd from ob*ervń\ion are the Iriia f 
madę by the torpedoes. 

The German airforce bambed iwo 
impnrtant Engłish ports of Htil! and 
NiEWcaatle. 

Tl« report that -tonie Britiah forons | 
bnded in Archangel and Murminak are t 
not confirmed, The ęhatnetef ttf thia I 
operatlon would rather be a prateriiań 
Jor ihe unloading of the war materiał* 1 
fot Russia. 

The German ceaseless tendenęy lo j 
eaubhth a tnctereological siarion on 1 
the northern ocean, so neeLessary for J 
German sir men* was p*r*lued omo 
rnort the other day. Thb tiine hy the 
United States Navy, One uf titc United 
States ships patrolling the Gieenland 
coani encountęred a smali Norwcgbm j 
vefi«d. operat i ng in German aervke and 
huyy with the ni sta U,Henn of a radio ; 
*1 ari on on thę coaat of Gr cen land, The I 
ship together with the Nos wegian crcw. | 
one Gestapo agent and tbc entire cąulp- 
mem were wm to ihe Uniied States for , 
inve*tigalion. 

* * ' 

In Montreal at the Canadian Viefcem 
ship-building yzrds, the fint of f he r 
great fleet of Caiiad:ian-bulli cargo I 
YoUels war laundtcd tbc other day and 
It wiłł be in active iteryięe, hrłping 
Briiam to win the Błttle o( the At- 
Lurric, 






















13 


Hr. 13 


ŻOŁNIERSKA BRAĆ — Our Comrades-in-Arms 



Deutch Stanisław, 
chorąży (warran: ofiicer) 


Rmajcryk Szymon 
at. strzelec (lance corporał) 


Haber Franciszek, 
Weirton. W V*.. U.S.A. 


KratnczyMki Walter. 
Chicago. USA. 


BACZNOŚCI 


Windsor we wrześniu 1941. 
Do Armii Polskiej w Kanadzie mogą wstępować obywatele polscy oraz 
obywatele państw sprzymierzonych i neutralnych. Obywatele kanadyj¬ 
scy muszą imiennie uzykać zgodę swych władz. 

Ochotnik wstępujący do Armjł Polskiej w Kanadzie podpisuje kontrakt, 
w którym zobowiązuje się do podporządkowania się wszystkim przepi¬ 
som i regulominom Wojska Polskiego. Ochotnik przysięgi nic składa, 
niema więc obawy aby ochotnik mógł utracić prawa obywatełakie Sta¬ 
nów Zjednoczonych. 

Obywatele polscy składają normalną przysięgę. 

Zostały ustalone następujące warunki wieku: 

a) ochotnicy do lotnictwa 

—personel latający od 18-24 lat. 

—personel ziemny do 33 lat. 

b) ochotnicy do marynarki od 18 do 27 lat. 

c) ochotnicy do czołgów i piechoty zmotoryzowanej od 18 do 40 lat. 
Ochotnicy urodzeni w roku 1924 (17 lat) mogą być przyjęci ca pozwo- 
leniem rodziców lub opiekunów. 

Ponadto mogą być przyjęci w wieku od 40 do 30 lat specjaliści: 

a) biuraliści i buchalterzy. 

b) telegrafiści, radiotelegrafiści, telemechanicy, 

c) mechanicy i technicy lotnictwa. 

d) elektromechanicy. 

c) kucharze, krawcy, azewcy, cieśle, stolarze, ślusarze. 

Ochotnicy w wieku od 33 do 50 lat oraz wszjrscy ochotnicy żonaci, bez 
względu na wiek. będą po zarejestrowaniu się powoływani imiennie 
przez Dowódcę Ośrodka Rekrutacyjnego w Windsor. 

Zaciąg ochotniczy następuje na czas do końca wojny, co określa nastę¬ 
pująca uchwała Rady Ministrów z dnia l.IV.1941 r. — (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 3): 

M l. Rząd Polski zapewnia ochotnikom pochodzącym z obu Ameryk 
zwolnienie icb z wojska w przeciągu roku od zakończenia przez 
Polskę działań wojennych. 

II. Rząd Polski zapewnia zdemoblizowanym ^chomikom bezpłatny 
przewóz s Polski do ich miejsca zamieszkania w Ameryce.” 

Rząd Polski gwarantuje ochotnikom zaopatrzenie inwalidzkie tak w 
Polsce jak i poza granicami Polski. Zapewnienie to uchwaliła Rada 
Ministrów dnia 8.VI. 1940 « 

*‘Nie przesądzając zakresu aktów ustawodawczych, którcmi Na¬ 
ród Polski wynagrodzi poświęcenie i ofiarę krwi swoich obywa¬ 
teli, Rząd Polski uważa za swój obowiązek naczelny zapewnienie 
wszystkim walczącym x bronią w ręku lub narażeniem życia o 
wyzwolenie Ojczyzny oraz wdowom i sierotom po nich. następu¬ 
jących uprawnień szczególnych: 

a) pierwszeństwo przy uzyskaniu pracy. 

b) prawa do wyjątkowych ulg i ułatwień w dziedzinie kredy¬ 
towej i podatkowej, 

<) prawo do zaopatrzenia inwalidzkiego oraz renty dla wdów 
i sierot pozostałych po inwalidach wojennych, 

d) prawa do nadania ziemi oraz pierwszeństwa przy nadziale 
ziemi w ramach reformy rolnej. 

Uprawnienia powyższe będą udziałem nietylko żołnierzy obywateli pol- 
akich lecz również ochotników obywateli państw obcych, walczących w 
szeregach Polskich Sił Zbrojnych. 

Podpisany: Prezes Rady Ministrów 
i Minister Spraw Wojskowych 
(—) Sikorski." 


6. Został ustalony następujący iold: 

a) na rzaz pobytu w Kanadzie — 


dla szeregowca 
dla starszego szereg, 
dla kaprala 
dla plutonowego 


1.00 dolar kanadyjski dziennic 
1.15 dolar kanadyjski dziennie 
1.30 dolar kanadyjski dziennie 
1.50 dolar kanadyjski dziennie 



b) po wyjeździć x Kanady — 

\obowiązywać będzie żołd angielski, to znaczy żołd pobierany 
obecnie przez Wojsko Polskie w Anglji. równy żołdowi żoł¬ 
nierzy Armii Brytyjskiej. 

c) z chwilą przyjazdu do Polski — 

obowiązywać będzie żołd ustalony dla Armii Polskiej w Polsce. 

7. Dodatki rodzinne przysługują żołnierzom żonatym wcielonym w Kana¬ 
dzie do Oddziałów W. P.. a których rodziny zamieszkują w Kanadzie 
lub w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Wysokość dodatku rodzinnego dla obywateli St. Zjedn. i Kanady 
oraz posiadających pierwsze papiery U. S. A., względnie starających się 
o obywatelstwo kansdyjskie wynosi: 

—dla żony 34 dolary kanadyjskie 

—dla zony i dziecka 46 dolarów kanadyjskich t 

—dla zony » 2 tub więcej dzieci 58 dolarów kanadyjskich 

Wysokość dodatku rodzinnego dla obywateli pohkich wynosi: 

—* or, y 25 dolarów konadyjskich 

—dla żony i dziecka 35 dolarów kanadyjskich 

—dla zony i 2 lub więcej dzieci 45 dolarów kanadyjskich 

Zrzeczenie się przez ochotnika przy wstępowaniu do wojska dodatku 
rodzinnego w formie deklaracji pisemnej, powoduje traktowanie go jako 
ochotnika kawalera. 

8. Rejestracja. 

Każdy ochotnik, który odpowiada wyżej podanym warunkom wieku, 
zgłasza się jńsemnie do najbliższego Konsulatu R. P. w Kanadzie i 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej łub do centrum P. ż. P. 
w Kanadzie skąd otrzyma Kartę Rejestracyjną, którą należy po wypeł¬ 
nieniu zwrócić do Konsulatu. 

Każdy kto nadeśle do Konsulatów R. P. lub Ośrodka Rekrutacyjnego w 
Windsor. Ontario wypełnioną Kartę Rejestracyjną, otrzyma ‘ Zaświad¬ 
czenie o dokonaniu rejestracji” wraz z pouczeniem o dalszym postępo¬ 
waniu. 

Przed wyjazdem do Ośrodka Rekrutacyjnego W. P. w Windsor ochot¬ 
nik będzie poddany wstępnemu badaniu lekarskiemu w miejscu zamiesz¬ 
kania pr/e* lekarza wskazanego przez Konsulat i Polskie Organizacje 
miejscowe, celem zaoszczędzenia kosztów podróży powrotnej, w razie 
nieuznania go za zdolnego do służby wojskowej przez Komisję Pobo¬ 
rową w Ośrodku Rekrutacyjnym Wojsk Polskich w Windsor. Obywa¬ 
tele Stanów Zjednoczonych z pierwszemi papierami w drodze do Wind¬ 
sor zatrzymują się w Detroit, w Placówce Nr. 7 t Stowarzyszenia Wete¬ 
ranów Armii Polskiej, 5360 McDougall Street, gdzie po zbadaniu przez 
lekarza Ośrodka Rekrutacyjnego zostaję skierowani do Windsor, 

Adres Ośrodka Rekrutacyjnego W. P. w Kanadzie: 

P. O. Boa 3Ó3, Windsor. Ontario 
Canada. 



Łomnicki Stanley, 
New York 


Orłowski Józel 


ftla Andrze / 
Totomo t Kanado 


Rinałdus Wizę. sierżant lotnictwa 
JA Jedyny ochotnik pochodzący z Egiptu 
Setgrant Rinałdus Wite of thr Polish 
Air Force i* the only colunreer 
tram Fgypt 
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Z teki humorysty 



ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Z. W. R omast kiewicz. Brisbane, 
Quernsland. Australii — serdecznie 
dziękujemy ta gorące sśowa uznania. 
Wysyłkę "Odsieczy" rozpoczęliśmy 
pod Pańskim adresem jeszcze pr/cil 
nadejściem pierwszego listu od Pana. 
pamiętając jeszcze i czasu pobytu we 
Francji i Anglii te dowody wielkiego, 
ber interesownego wysiłku, jaki Pan 
w lory I i nadal wkłada do wspólnego 
dorobku Polski na Obczyźnie. Cenne 
materiały wykorzystamy. Serdeczne 
pordrowienia i wyrwy głębokiego 
saacunku przesyłamy. 

• • • 

Wrv. J. Michałowski, Webster, Al¬ 


berta — dziękujemy xa piękne i secxe» I 
re słowa uznania. Odgłosy bicia I 
takich serc o tysiące mil od Ojczyzny I 
upewniają nas. te dzieło nasze uwień- 1 
czone zostanie jaknajlepszym rezulta- j 
tern. Łączymy wyrary czci. 

9 m • 

F. Starowicz, Utica. NY. — dziąku- I 
jemy za bezinteresowne zajęcie się ] 
sprawą naszego wydawnictwa, ł.jcry* I 
my serdeczne pozdrowienia. 

• • • 

Srow. Weteranów A. P.. Kitchenrr . I i 
Ont — dziękujemy serdecznie ta po- I 
zdrowienia. Przyszłość naszej sprawy I ' 
zalery istotnie od Waszego pięknego I 
hasła **w jedności siła!** 


Z LISTÓW IM> ItKDAMJI 





14-go października 
Wanda Park 
Utica. Michigan 
Syanowny Panie Redaktorze, 

Z przyjemnością crytalem w "Od¬ 
sieczy** wspaniały list ks. Franciszka 
Wilamowskiego z Floral Park. N. Y. 
Pragnę podziękować ks. W i lamów- 
skteinu za pełne słowa uznania wyra¬ 
żone pod adresem tygodnika "Od¬ 
siecz" wydawanego przez Odziały 
Wojsk Polskich w Kanadzie. 

Jestem stałym czytelnikiem "Odsie¬ 
czy" od pierwszego numeru. Podoba 
mi się to pismo i dlatego polecam je 
wszystkim chopcom i dziewczętom 
amerykańskim polskiego pochodzenia 
zarówno ze Stanów Zjednoczonych i 
Kanady jak i z Ameryki Środkowej 
» Południowej włączając Brazylię i 
Argenlynę. 

Oddaje Pan wielkie usługi sprawie 


polskiej, szczególnie sprawie Armii 
Potskiej w Kanadzie. Zamieszcza Pan 
dosyć materiału odnośnie przeszłości, 
obecnych warunków i przyszłych na¬ 
dziei naszych ukochanych choć tak 
bardzo nieszczęśliwych braci w Pol¬ 
sce. 

Proszę kontynuować pracę publicy¬ 
styczną rozpoczętą z takim powodze¬ 
niem. Chętnie pomożemy rozpowsze¬ 
chniać Pańskie pismo «u w Detroit t 
okolicy, ażeby dotarło do tych wszy- 
stkich którzy łakną słowa polskiego, 
a prze* to samo dopomóc do zwycię¬ 
stwa wspólnej sprawy—do wyzwole¬ 
nia ziemi ojców naszych, wydarcia jej 
z łap bestjalskiego. znienawidzonego 
i odwiecznego wroga narodu pol¬ 
skiego. 

Życzę wytrwania na posterunku. 

Szczerze oddany 

Stary Skaut. 


Tragedia pustyni 


Desert drama 


Nad Oceanem Spokojnym—niespokojnie 


Jeden z przyjaciół "Odsieczy" z 
Vancouver. stolicy Brytyjskiej Ko¬ 
lumbii na zachodzie Kanady, u wy¬ 
brzeży Oceanu Spokojnego, pisze 
nam: 

. ... Tutaj, w Brytyjskiej Kolumbii, 

opinia publiczna jest w dalszym ciągu 
nastawiona na Japonię. Z rozmów 
łatwo wywnioskować, że jedyna myl! 
jaka trapi miejscową ludność, to 
obawa przed możliwością podbicia 
Rosji przez Niemcy, co pozwoliłoby 
Hitlerowi przy pomocy Japonii zaata¬ 
kować Kanadę i Stany Zjednoczone 
od strony Oceanu Spokojnego. 

Obecnie toczy »ię u nas zawzięta 
walka polityczna. Partia znajdująca 
się przy władzy jest ostro atako¬ 
wana za nic wybudowanie dostatecznej 
ilości dróg. Łatwo z tego zorjentowac 
się jak dalece umysły nasze zajęte 
M wojną. 

Na odcinku kulturalnym zdania są 


również podzielone. Toczy się za¬ 
wzięty apór "b to czy Sir Thomas 
Becham jest najlepszym dyrygentem 
jakirgo miejscowa orkiestra symfoni¬ 
czna (the Vancouver Symphony) mia¬ 
ła kiedykolwiek czy też nie. 

Nic sądźcie jednak, ze zapominamy 
o naszych obowiązkach wojennych. 
Zbieramy pieniądze na różne cele. a 
ostatnio usiłujemy zebrać wystarcza¬ 
jącą sumę na zakupnie jednej korwety 
mieiięcznie. Już jedna taka korweta 
stoi w przystani, gotowa wziąć udział 
w walce o wspólną sprawę, świado¬ 
mość. ze nacie miasto jest szczególnie 
narażone na ataki z zewnątrz wywo¬ 
łuje głęboki wstrząs Z uwagi na ota¬ 
czające miasto lasy. kilkanaście bomb 
zapalnych wystarczyłoby na zamie¬ 
nienie go w morze płomieni. Dlatego 
wre praca nad przygotowaniem obro¬ 
ny przeciwlotniczej i czynione są 
zabiegi o uzyskanie odpowiedniej 
ilości masek gazowych." 


FRASZKA 

POMYŁKA PKDANTA 

Rat pedant swej dziewczynie tafun - Powiedział to i zranił je/ serce dsiew* 
dowal kino ctfce. i 

i miał "sam na zam^octem totkossne bo nie był rót to. ale gorące rumieńce. 

z dziewczyn^? Tej niezgrabnej pomyłki prosta jett 

Lecą w najczulszym momencie pedant prayesena -- 

zauważył. nie czas żałować rozu, gdy płonie 

te mógłby się dziewczynie rót tak dziewczyna! - 

zetrzeć s twarzy J* n Adamowski' 


NASZA KRONIKA 


Czas odnowić prenumeratę 
na kwartał następny 
UST DO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 


Bardzo znamnienna jest korespon¬ 
dencja. jaka napływa do Obozu 
Wojslć Polskich z Ameryki od oby¬ 
wateli tego kraju tósnych narodo¬ 
wości. Jeden a naszych kolegów 
pokazał nam list nadesłany mu z 
Nowego Yorku od przyjaciela-Amery¬ 
kanina, doktora H. W. Pisze on: 

Z przyjemnością dowiaduje się. 


COMPUM P.NTS 
OF 

PRINCE EDWARD 
HOTEL 

WINDSOR. ONT. 


że jest Pan żołnierzem polskiej 
Arnu i Wyzwolenia Zazdroszczę 
tym wszystkim, którzy mogą brać 
udział w walce o wolność uciśnio- 
- nych. Szkoda, ze nie jestem zdolny 
do >lu*by wojskowej — a dużo 
dałbym za możność uczęstniczenia 
w tej walce o wolną Polskę, kraj. o 
którym mój syn wyrażał się jako o 
najpiękniejszym poemacie. Wysla- 
lem go do Polski kiedy liczył 15 
lat. Był w Krakowie. Miasto to 
oczarowało go jak musi oczarować 
każdego kto ceni niezniszczalny do¬ 
robek ludzki. 

życzę Panu wszystkiego najlep¬ 
szego Mam nadzieję cicsryć się 
wspólnie x Panem r odzyskania 
przez Polskę trwalej wolności. 

Szczerze oddany 

i, i. d. 

Takich listów nadchodzi bardzo 
wiele, świadczą one o rosnącej popu¬ 
larności Armii Polskiej w Ameryce. 


WYCIECZKA Z TlAMTRAMCK 

W ub. niedzielę bawili w obozie 
Wojska Polskiego w Windsor wycie 
erka Tow. Dobroczynnych Polek. 
Grupa 225 Zw Potek, * Hamtramek 
pod kierownictwem p. Marasowicz- 
Skopowsklej. Wycieczka, składająca 
się ze 100 osób. wzięła udział m. in 
w obiedzie żołnierskim w koszarach 
kompanii kadrowej. Po obiedzie pa¬ 
nienki z Tow. Pereł, w pięknych 
strojach krakowskich, odtańczyły w 
świetlicy szereg tańców regionalnych 
Urocze tancerki przyjęte zostały ty - 
wiciowymi oklaskami. Następnie śpie¬ 
wał chor żołnierski. Przed wyjazdem 
z Windsor uczestnicy wycieczki od- 
wicdrlli redakcję "Odsieczy", gdzie 
otrrymali w upominku piękne kalen¬ 
darze Polskiego Czerwonego Krzyża, 
wydane w Londynie. 

Należy zaznaczyć, że p. Skopowska 
złożyła również oliarę na rzecz Armii 
Polskiej, pochodzącą ze składek Tow. 
Dobroczynych Polek, Grupa 225. 

• • 9 

WIEC REKRUT ACYNJNY W 
WINDSOR 

W niedzielę 19 b.m. odbył aię w 
Windsorze wiec rekrutacyjny, zorga 
nitowany przez Międzyorganizacyjny 
Komitet Niesienia Pomocy Polsce. Do 
pięknie udekorowanej aali Domu 
Polskiego przy ul. Langlois 1275 
ściągnęły tłumy miejscowej Polonii. 
Na wiecu byli również obecni uczest¬ 
nicy wycieczki z Hamtramek. 

Przed otwarciem wiecu orkiestra 
Wojska Polskiego odegrała hymny 
kanadyjski i polski, poczem zabrał 
glos płk. Urbanowie» i w mocnych, 
żołnierskich słowach przedstawił 
istotne potrzeby Armii Polskiej w 


Kanadzie. Następnie pr.-omawiali: 
mjr. Stęzodrowski, ks. Pramdstek 
Nowak, bosman Sikorski oraz jl 
Tyrga z Detroit. Tchnące głębokim 
patriotyzmem i gorącą miłością Oj¬ 
czyzny przemówienie wygłosił Lenar¬ 
towicz, ochotnik z Winnipegu, który 
w niedzielę przybył do Windsoru. 

Szczególnym punktem programu 
wiecti rekrutacyjnego był występ na¬ 
szej młodej orkiestry, która pod batu¬ 
tą chorążego Grabowskiego odegrała 
marsze wojskowe. Orkie-stra ta. wy¬ 
stępująca publicznie dopiero po raz 
drugi, wykazuje juz daze zgranie ze¬ 
społowe. Coprawda niektóre partie są 
jeszcze nieobsadzone i orkiestra gra w 
niepełnym składzie, ale — miejmy, 
nadzieję—kilku brakujących ochotni* 
ków do orkiestry zgłosi się lada dzień. 

9 « • 

ZABAWA TANECZNA W DOMU 
LUDOWYM 

Komitet Niesienia Pomocy Polsce 
w Windsor urządza zabawę taneczna 
w sobotę, 25 paidriernika. w Polskim 
Domu Ludowym przy langlois Ave- 
nue. Podczas tabawy wystąpią goś¬ 
cinnie artyści polskiego programu 
radiowego z Detroit z p. Grabowską 
menie. 

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
ns gwiazdkę dla żołnierzy polskich. 


WELLINGTON 

HOTEL 

II. Pclcch. Prnp. 

WINDSOR. ONT. 
Meala and Dance Musie 
Etrery Eeening 
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Przrglw) tygodniowy 


Od Samary po Tokio i po Islandję 


Oderwijmy dziś w;tok od roiyj- 
* ki ego potu walki. Tydzień 
ubiegły nie przyniósł tam bowiem 
rtsadnierych rozstrzygnięć. które nie 
zapadnę równie* * — wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa — także i w naj¬ 
bliższych dniach. 

Czasowe przeniesienie stolicy ro- 


c/i; połowa floty włoskiej zna/az/a marzenia Mussolimego * czerwca 


*»f n * dntc morza, a położenie 
Włoch jest wprost beznadziejne. 
Wojska włoskie dożyły wprawdzie 
*«**czytu ii z ramienia Niemiec peł¬ 
nię służbę . . . policyjnę w Grecji. 
Jugosławji i . . . ginę na froncie ro¬ 
syjskim — ale włoskie marzenia 


ayjskiej do Samary nad Wołgą jest potędze rozwiały się tak samo jak i 
zapowiedzi? długiej wojny. Rosjanie, _ 
przenosząc stolicę a z tak daleko, ma¬ 
nifestuję *wę wolę walki za wsrelkę 

cenę i zorganizowania oporu w głębi 
olbrzymiego imperium. 

Tak zrozumiał tę decyzję świat po¬ 
lityczny Przewodniczęcy misji ame¬ 
rykańskiej dla spraw pomocy Rosji 
A . Harrituan złożył prezydentowi 
Rooseveltowi sprawozdanie bardzo 
optymistyczne, jeśli idzie o długo¬ 
trwałość oporu rosyjskiego — a Wy¬ 
soki Komisarz dla Kanady. Mac- 
Donald, powróciwszy i W Brytanii, 
powiedział w jednrm ze swych 
oświadczeń, ze bez względu na to. co 
stanie się w najbliższych tygodniach 
na rosyjskich polach bitew — wiosna 
zastanie na Wschodzie silną armię 
sowiecką, która wiązać będzie ogiom- 
nę ilość wojsk Trzeciej Rzeszy. Taki 
jest pogląd rządu brytyjskiego. . . 

• • • 

W jednym z ostatnich komuni¬ 
katów rosyjskich stwierdzono, iż 
na froncie pod Moskwę znalazły 
się oddziały mongolskie z Dalekiego 
Wschodu . Oznacza to. ze Rosja ścięga 
(częściowo lub całkowicie) siły woj - 
.sitowe, przygotowane do ewentualnej 
wojny z Japonią . 

Dzieje się to w chwili, w której 
Japonia pruaywa kryzys - 

_ polityczny. 


1910, t. j. marzenia o zwycięstwie 
ber. walki. 

Ostatnia zmiana gabinetu japoń¬ 
skiego następtła po wielkich sukce¬ 
sach niemieckich w Rosji. Japońska 
partia wojenna wysuwała argumenty, 
poddane jej przez ptopagandę nie¬ 
miecką. Argumenty te brzmiały: “Te- 


w chwili, w której ostatecznie wy¬ 
grała tam partia wojskowa i w któ- 
rej jej reprezentant generał Tojo 
ujął w swe ręce ster rzędów. 

Dlaczego Rosja postępuję tak — 
na pozór — lekkomyślnie? 

Możliwe, że wpływa to * oceny wa¬ 
gi poszczególnych frontów i zagad¬ 
nień. Rosja może uważać, ie front 
moskiewski jest ważniejszy od fron¬ 
tu dalekowschodniego i ic lepiej jest 
bronić rdzennie rosyjskiej ziemi niż 
syberyjskich kresów. 

Rozumowanie takie nie jest jednak 
zbyt prawdopodobne, gdyż w Rosji 
zdaję sobie dokładnie sprawę ze zna¬ 
czenia jakie ma zarówno Władywos- 
tok jak i kolej transsyberyjska dla 
dalszych losów dostaw alianckich, a 
więc i dla losów wojny nicmiccko- 
rosyjskie}. 

Jeśli więc Rosja zdecydowałaby się 
naprawdę odwołać do Europy swą 
Armię Dalekiego Wschodu, to uczy¬ 
niłaby to: 1) w przeświadczeniu, że 
napad Japonii na Rosję spowoduje 
automatyczne wejście Ameryki do 
wojny i *e wtedy obrona linii dostaw 
z Ameryki do Rosji spadnie na barki 
amerykańskie, albo też. ie 2) Rosja 
nie wierzy poprosi u w wejście Japonii 
do wojny. 

• • • 

Jrden z wybitnych publicystów 
anglosaskich, omawiajęc sytuację w 
Japonii, napisał obrazowo, ze w pała¬ 
cu cesarza Hirochito 

•Utinjr Irraz juk upiór, 
siilmo MuaMilinirgo. 

W pierwszych dniach czerwca IWO 
Mussolini porzucił neutralność i wy¬ 
powiedzią/ wojnę Anglii i Francji. 
Uczynił to w przekonaniu, że wojna 
jue się kończy. Katastrofa Francji 
jeat nieodwołalna, a W. Brytania zlo- 
*y potem broń. Trzeba się przeto 
spieszyć, aby mieć potem jakikolwiek 
tytuł do udziału w łupach wojennych. 

Ale Mussolini przeliczył się. 
Francja została wprawdzie pobita i 
skapitulowała, ale wojna ro*£orxała 
dopiero na dobre. Mussolini dostał 
lanie w Abisynii i Erytrei: wojska 
jego uciekały jak niepyszne od grani¬ 
ty egipskiej do Benghazi ; a I.ibja 
została (czasowo?) matowana dla 
Włoch jedynie wskutek pomocy nie¬ 
mieckiej: Włochy krwawiły się 

przez poł roku beznadziejnie w Gra- 


Z teki humorysty 



OŚWIATY KAGANIEC . . . 

Chief of the Ar my Educational Department 


Fraszka Pograniczna 

Na pamiątkę pobytu w Windsorze . 

Ach. jak ile. ie Pani mieszka aż tam w tym Detroit, 
jak dobrze, że się Pani granicy przejść me hoi. 

Spotykamy się w i-c z sobą wieczór po wieczorze — 

Pani przyjeżdża z Detroit, ja czekam w Windsorze. 

Pani mnie się podoba, ja sit podobam Pani. 

nasra sympatia — czyż nie tak? nie ma radnych granic. 

Nie ma też granic spojrzeniom i gorącym słowom . 
i ie z nadzieją co wieczór witam Panią nową . 

Pani Mię do moich zyczeń i do prosh mych skłania — 

Jaka może być w miłości granica oddania . . . > 

Lect ... — proszę się nie gniewać, wątpliwość tu przemycę 
dlaczego więc jodzie Pani co noc ta granicę .. . ? 

Choć granic nie ma spojrzeniom i gorącym słowom, 
co noc między sobą mamy granicę państwową. 

Zostaję aa granicą gdy Pani tam się kładzie — 
usypiając w US^ , hy mnie się śnić w Kanadzie . ., 

Nie wiem ery namawiać Panią, czy się gniewać o to. 
te mnie tuż przed tą granicą zostawiasz z tęsknotą. 

Tak więc choć nas łączy tyle w sensie romantycznym 
dotąd jest to jednak tylko ruchem pogranicznym. 

Jan Adamowski 



raz albo nigdy. Moskwa padnie już 
jutro. Rosja kapituluje, a Niemcy 
uzyskaj? swobodę ruchów dla swej 
olbrzymiej armii lędowej. Trzeba 
więc jeszcze w ostatniej chwili przy¬ 
stępie do wojny i rzucić się na Rosję 
z tyłu. 

Pod naciskiem tej partii wojskowej 
cesarz Hirohito zmieni! wprawdzie 
gabinet, ale nowy rzęd. zapoznawszy 
się z sytuację ua podstawie materia¬ 
łów i dokumentów, które sę tajemnicę 
państwową dostępną tylko dla reądu 

— spuścił odratu a tonu. General 
Tojo wydal manifest przyrzekający, 
że będzie się starał . . . uratować po¬ 
kój. Z łonu ofensywnego przeszedł 
do tonu defensywnego i począł się 
żalić, ie państwa tzw. grupy A B.C.D. 

— Ameryka. Brytania. Chiny. Holan¬ 
dia (po sng. Dutchłand) — okrąaaję 
Japonię. 

Oczywiście nie trzeba być zbyt ła¬ 
twowiernym i nie należy zbyt łatwo 
popadać w optymizm. W.ełe jednak 
przemawia za tern, że gabinet japoń¬ 
ski, stworzony pod znakiem wojny. 
wojny tej nie rozpocznie. Wojna nie 
ograniczałaby się bowiem do wojny 
z Rosją. Japonia musiałaby się zde¬ 
cydować na wojnę z potęgę militarną 
Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii. 
A ten rachunek jakoś "nie wychodzi* 4 . 

Cesarz Hirohito zastanawia sic 
istotnie nad tem czy warto zrobić 
karjerę Mmaoliniego. W każdym 
jednak razie sytuacja na Oceanie 
Spokojnym uległa ostatnio dalszemu 
naprężeniu. 

• • • 

Podczas gdy na Oceanie Spokoj¬ 
nym waży się dopiero los wojny i 
pokoju — 

na Atlantyku wojna przybiera 

rorar. (gwałtowniejsze formy. 

Z jednej strony mamy do zanotowa¬ 
ni® dwa, napady niemieckie na kon¬ 
woje hrytytskie — z drugiej atak 
niemieckiej łodzi podwod¬ 
nej na kontrtorpedowiec 
amerykański "Keirny" u 
brzegów I *l» n d j i. 

Od słynnej zapowiedzi prezydenta 
Roosevcłta. iż okręty amerykańskie 
nie będą tolerowały niemieckich kor¬ 
sarzy w amerykańskiej strefie intere¬ 
sów — wybuch l. z w. *•strzelającej 
wojny” (shootujg war) między Wash¬ 
ingtonem a Berlinem stał się bardzo 
prawdopodobny. Teraz, gdy niemiec¬ 
ka łódź podwodna napadła na kontr- 
*°i pedowire amerykański, gdy kilku¬ 
nastu marynarzy amerykańskich stra¬ 
ciło życie, można już właściwie mó¬ 
wić o faktycznym rozpoczęciu kro¬ 
ków nieprzyjacielskich. Wiadomo, że 
okręty amerykańskie sę w pościgu za 
niemiecką łodzią podwodną, któ¬ 
ra storpedowała kontrtorpedowiec 
"Kearny" i że w razie schwytania 
tej łodzi dojdzie do walki na śmierć 
i życie. 

W ubiegłym tygodniu posunęła się 
tez naprzód sprawa zezwolenia na 
uzbrojenie amerykańskich statków 
handlowych. Taką ustawę uchwalił 
już Kongres a Uda chwiU uchwali ją 
i Senat. W praktyce uzbrojenie stat¬ 
ków handlowych przybliża znowu 
walki amerykań&ko-mtmieckir na 
Atlantyku. 

To też zupełną rację miał Wcndell 
Wilkie . który, zapowiadając bliskie 
walki Ameryki z Niemcami na ladzie 
ł w powietrzu, stwierdził ... ze stan. 
który iuż dziiś panuje między Amery¬ 
kę i Nirmcanu, jest stanem faktycz¬ 
nej wojny. 

Czy i kiedy nastąpi jej oficjalne 
wypowiedzenie — to rzec z inna For¬ 
my jakie zapanowały obecnie w życiu 
politycznym *ą bowiem OTcydriwtie. 
Przenieśmy jc na grunt prawa fami¬ 
lijnego i stosunków rodzinnych, a 
otizyntamy następujący obraz: na¬ 
przód wesele, potem chrzciny, a i*otem 
śłnh. Gdy się kro uprre, można i tok. 
Bywa tak rresatą czasem w pr; ktyce. 
choć nie jest to napewno dowodem , .. 
wysokiego poziomu etycznego i kul¬ 
turalnego. Ale też zaprawdę drltmc 
przeżywamy czasy. 

Windsor, 21 października. 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


Spisał K Pabóg 


Seria VII. 


Ilustrował M. Walentynowicz 




Jak w idziecie chłopaki You can »ee for youraelf 

Poayć miałem roboty — I Had plenty to do - 

Az nu w końcu w paradę Whtn on top of all *hat 

Wtarły i aamoloty. Even piane* got in my wy. 


Nadleciały tnienacka. They came troro nowhera. 

Jak nuciły trzy bomby — ! Droppod thre* bomba with «uch might ? 

To mi i zębów wypadły That my Ihrce aecond hand 

Urywane tny plomby Silver ftllinga fali out. 



Taki dał mnie ogarnął 
Fn tych plombach ar srebra, 
Kem obiecał kompanii 
Niemcom wnet aliętyć iebra. 


I wi« to mad and «ad 
After my »ilver teeth. 

Tliat I promtaed my chap* 
Out of Germant, wmt beef. 



Niemiec na mnie pikuje. 
Moment jest niebezpieczny — 
A ja moim lusterkiem 
trapię promień tłonecrny. 


J«rry’fc diving atraight on me 
Oo«b( It‘» getting too hot! 
And I with my mirror 
Triad catching a tunray. 



Zrobił too ping ciy jak tam. He madę a toop or aomethin' 

Most nawet spadł Uściem, Maybe eetn a bar rei 

Korkociągiem na koniec And then ended in a apin 

Zarył u‘f oczywiście On tha ground at my (mi. 



Właśnie jakiś Messenchmidt Than *oma Me»*er»chmidt 

Przeszedł z beczki w ho/rrko — Madr a ttunt ahow befcr# me. 
A ja mc. tylko w rękę But I tlmply took 

Biorę mofe lusterko. A mirror in my hand 





Wretzciem drania uchwycił . At laat did l get him. 

Oślepiłem mu oczy. I blmded tha drvil 

Tak te cały samolot And the piane jumpad up 

Jak pijany podskoczył. Lika a drunk one. 



No i co aię gapicie? What ara you waitlng for? 

Na tym koniec i kwita — That'* all folka— 

Krematorium. Popioły. Ju»t a heapful of aahea 

Fajerwerk a Mesaerschmidta. Left from the Maaaaiachmidt. 

- ‘ M 
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“Nie bójcie się tych..., którzy duszy zabić nie mogą...” 
“Do not fcar those..., wlio cannot destroy the soul...” 


ir chwili gdy polski żtdniers 
rr Kama i ził - aneigjgttla wartę hrmo* 
rową na cmentarzu ir \i»gura on 
fhe I.alce. cala Pahkti fundzie już 
w skupieniu składał*1 modły za 
tych wszystkoeh, którzy życie siec 
oddali zfi hrięta s/rroirf. 

Sieni a dla rut$ Zaduszek jako 
uroczystości adbi ja ją cc j od innych 
dni fi trą iułdhtj. /.(utirszki tr troją 
bowiem ir Polsce jui nie przerwa* 
nie dtta łata na citjgte zwiększają¬ 
cych jtię cmentarsath przy nieu¬ 
stannie rosnącej liczbie mogił, 
którymi aą usiane nicłyUto pola 
tcrsęsniiucyeh bitew cle K raj rafy. 
turząty* ciągły hój z najeżdżają 
W miastach cmentarzami siały 
się podwórza domów i parki, 
grobowcami ruiny kamienic i 
usiedli, a podziemia, n> których 
wróg odhyicn sądy. przemieniły 
się rc pogrzebowe damy* 

(idyby przyszło rozptdić światła 
na wszystkich żołnierskich mogi¬ 
łach jakie daleka sięgnęłyby te 
ognie. Zapłonęłyby nirtylko od 
Gdańska po Karpaty lecz <mf 
norweskirh fjnrdótc po libijskie 
pustynie, od dzikich hiszfnuiskiclt 
wąwozów po nadwolżańskie rórr- 
niny. 

•Ste plotta dziś światła na tych 
mogiłach. Rozpłomieniają się jed¬ 
nak serca tych wszystkich, którzy, 
opromienieni wiara itf Chrystu* 
sotce zapewnienie, utaja u rozfta- 
miętyicuniu i modlitwie u tnról 
śmierci świadomi tego. że nie 
ogarnie ich tchnienie rozkład o, 
rozpaczy, załamania się, ale 
ii‘oskie natchnienie prowadzące 
ku /.martwychte*laniu i tyciu . 

Sie hol ifif Naród tych. kto ryj 
ciało zabijają. I fny w słot ca 
TEGO , który zwycięży I i wiat, 
trwa nieugięty, meuałrtuzatty. 
Dusza jego jest żyttw, nieśmier¬ 
telna. V mogił Jttryrh bojowników 
składa sława pokoju i korną 
modlitwę n odpoczynek dtn nich. 
a dła siebie bierze Heestwanic da 
czy tut i oj tury. 

Windsor, il X *9*1 




O POLSKO! 

O POtćSKOl POLSKO! Śnięta! Bogobojna! 
Jeżeli kiedy jasna i spokojna 
obrócisz twój# rozwidnione tuzy 
na graby nasze, gdzie nas robak toczy: 
gdzie urny prochów pod wierzby wiosenne 
skryły nrę dumać jak łabędzie senne: 

Polsko ty moja . gdy jFhs nieprzytomni 
będziemy — wspomnij ty o nas! O. wsfmmnij! 
Wszak myśmy s zrobili nazwiska 

pacierz, co płacze, i piorun, co błyska. 

,t dosyć, że się zastanowisz eh wiłę. 
jaka tam riszu na noszej mogile, 
jak śię I ty da je przez Boga przeklęta: 
a nie zapomnisz ty a nas, o Święta! 

Kto pałasz kocha i Ojczyznę korba, 
choćby się j>atił dła niej przez dwa wieki 
i gdzieś jak żuraw mllecmł daleki, 
i gdzieś przez łat sto więdniał od rozpaczy: 
ta. jnk tłcą szablę I steńj krnj zahaczy; 
to, jak usłyszy, że krzyczą *'1)0 BRONI!" — 
przed Panem Bogiem się tylko ukłoni, 
n jnHrm ludziom odpowie na hasło, 
ir miecz nie ściemniał i serce nie zgasło! 

JULIUSZ SŁOWACKI 


At the same ttme that the Pofish 
Sołdierś in Canada form the jirsl 
hunurary gnard in the military 
rem et ery a i V itrgurtt-W-t/te-Lnke, 
lite whołe of Puland tciłl ardcntly 
ofjer her pntyers for those tcha 
harc gicen their fires far a mered 
mnxr. 

Alt Souls' Day, for tcc ł*o!es, 
dncA not dif jer in łnotttmttg front 
any other huliday becmtse er ery 
day in Poland for twa hwtg years 
ha* hce n *me of mouming. h lustr 
in the cent eter ic.t i hut cantmuałiy 
cnłarge and mnongst the er er in* 
cretnhtg nurnber of grace*, not 
onty lejt — on the Sepiom her 
hattłeficld*—but spceadz ułf ocet 
the mantry w herc peupte eon* 
tinue their struggle ugninst the in * 
nader. The /wir ks and yards of 
citics and iuwn* harc ehnnged i ni o 
eemelrrias, the rums of łmildings 
hare ctmngcd+inin grace* and the 
car cs, ir herc the for perteciilc* 
onr brat bers harc changed i ni o 
honte* of mourning. 

tf nnc enttłd put lig his on alł of 
the sotdier* grace m. i hen what a 
diafanre those łight* wottłd reach « 
They troułd be scen not anty fręm 
łrdtinsb towards the Carfmthian 
mtmntains hut front the Nor¬ 
weg tan fjord* to the deseń# of 
Łybia—front the tri Id rucines of 
Spniu to the fiat rmmlrytide of the 
folga Bi cer. 

There are oo łights ort those 
grares today. But the henrts flarę, 
the heartfi of (dl thowe, who, hc- 
łtecing in God'* will and flis jus* 
tire, appeor in meditation and 
praysr al DeatłCs Gate knmeing 
that they shafł be anlmiched by 
the hrettth oj decompttsitum, des- 
pair and ireakne**. hut they shalł 
he led by God*s fof/rirffl/ron to- 
ward* Besurrection and a New 
Life. 

The Pole* da not fet w those i eh o 
woutd rsirrrninate litem. C.onfi* 
dent in the wordt of HŁM. who had 
avfT£ome the world. they stand 
firm and jearfes*. Their immortał 
*aid Urm on, They hum bły pray 
at the gett ces of the teorriors for 
the repośe of their soul* and there 
they tukę the sum mon* for nrw 
deed* and ncw sacrificćs, 

WtndAor r Oet. Jl, 1941 

















































POLSKIE ZADUSZKI Polish Ali Souls’ Day 


Zaduszki ... 

Rozgorzeją w tych dwu dniach. 
Zmarłym poświęconych, miliony 
świateł na polakich cmentarzach. Za¬ 
jaśnieje nad Polek* wielka łuna: od 
kamiennego krzyża na Oksywia po 
żelazny krzyż na Giewoncie. Pochylą 
mię rzesze ludu w modlitwie kornej, 
żarliwej. a mc umęczonych płynącej 
a wiarą i nadzieją uskrzydlonej. Pol¬ 
aka. zakuta w kajdany, ale niepodległa 
duchem i prawem, połączy się w proś¬ 
bie do Boga i we wspomnieniu o tych. 
którzy odeszli ł którzy już swą 
aluzhę swą walkę ukończyli, 

Zaduszki . .. 

Zu prawdę, są to dni najpełniejsi*i 
wspólnoty narodowej. Jeśli w pojęciu 
narodu tkwi poczucie ciągłości, jeśli 
znamieniem narodu jest nieprzerwany 
pochód pokoleń—to Dni Zaduazne są 
tego pochodu najwymowniejszym 
symbolem. Żyjący dziś w Kraju Pola¬ 
cy przyozdobią kwiatami polskiej 
jesieni i rozświccą lampkami oliwny¬ 
mi groby Konfederatów Barskich, 
żołnierzy Kościuszkowskich i Napo¬ 
leońskich. groby Powstańców z 1631 
i 1663 roku i cmentarze Żołnierzy 
polskich Wielkiej Wojny, az po cmen¬ 
tarz obrońców Lwowa i harcerzy 
płockich, którzy przelali w walca o 
Polskę swą pacholęcą krew. A wresz¬ 
cie—miliony Polaków uklęknie w za¬ 
dumie i złoży hołd Im: iołnierzom 
Kampanii wrzeiniowej 1930, ofiarom 
walk partyzanckich 1939-1941, ofiarom 
mordów nuuowych, dokonanych w 
ostatnim dwuleclu na żołnierzach 
podziemnrj Polski Walczącej. 

Czy* może być bardziej podniosły 
1 w straszliwej prawdzie swej ofiary 
bardziej wymowny pochód pokoleń? 

# a • 

Ale metyiko w Polsce rozlegną się 
w te Dni Zaduazne słowa polskiej 
modlitwy Na czterech kontynentach 
świata i na Wyspach U ryty jakich 
połączy się w modlitwie w dniu 
Wszystkich Świętych i w Dniu 
Zadusmym— Żołnierz Polski 

W rorgwarre codziennego życia, 
nie uświadamiamy sobie ze niema — 
prócz Australii—ani jednej części 
świata, gdticby me słychać było w 
tej chwili szczęku polskiej broni i 
gd/ieby nie było polskich oddziałów 
wojskowych. Walczą eolnierre polscy 
na kontynencie europejskim na fron¬ 
cie resyjtktm. stoją * bronią u nogi u 
wybrteży Szkocji i zrywają się raz 
poraź do boju x lotnisk Anglii. W 
pustyni Libijskiej, stoją w ogniu 
żołnierze załogi Tobraku, zasilani 
strumieniem posiłków, nlynącym zc 
stacyj zbornych Ziemi Święte, For¬ 
mują się wreszcie szeregi wojska pol¬ 
skiego w Kanadzie. Nie mówimy już o 
tych, którym los w tej chwili nie 
pozwala nosić broni l którzy na 
wielką Zmianę Losu czekają w obo¬ 
zach przyjaznej Sswajcarii. w obo¬ 
zach internowanych we Francji i w 
tylu. tylu obozach jeńców wojennych 
rozsianych po ujarzmionej Europie. 

• • e 

Jakiż jest sens najgłębszy wspólnej 
polskiej modlitwy w Dni Zaduazne? 

Modlimy się o Polskę wolną, szczę- 
Ułwą t potężną, o jaką walczyli żoł¬ 
nierze polscy tylu pokoleń. 

Przyrzekamy sobie samym, przy¬ 
rzekamy prochom ojców ł dziadów i 
ślubujemy Bogu. że do nowego Domu 
polskiego wejdziemy z sercami czy - 
Jrfynu t z wolą uniknięcia tych grze¬ 
chów i przywar, które tak straszliwie 
saciąiyty na historii naszego narodu. 

A zwłaszcza, my. żołnierze, rozsiani 
po całym iwiccie, a ku jednemu zmie¬ 
rzający celowi. Bogu i Narodowi skła¬ 
damy obietnicę, że—mówiąc słowami 
Stefana Żeromskiego— nie poniesiemy 
w rączych tornistrach dawnych błę¬ 
dów i wad. 


Przepiękna modlitwa obozowa, któ¬ 
rą śpiewamy od dni pobytu we Fran¬ 
cji. zwraca się do Pana e prośbą 
serdeczną “o polski dach i polską 
broń". Z tą modlitwą na ustach 
umierali żołnierze polscy we Francji 
i w Norwegii ; z tą modlitwą na ustach 
pójdą w bój wszędzie, dokąd popro¬ 
wadzi ich Wola Boża i rozkaz Wodza. 
Broń polską już posiadamy, bo polską 
jest broń którą włada żołnierz polski 
w służbie narodowej Sprawy. A Dom 
polski, wolny dom narodu polskiego, 
odzyskamy wolą i walką. 

Na cmentarzach polskich, w obo- 
bach żołnierza polskiego na całym 
świecie, rozlewają się dziś słowa 
modlitwy skupionej, ale pełnej wiary. 
W ciemne wieczory obu Dni Zadusz- 
nych płoną światła na grobach. W 
ciemną narodową noc doby obecnej 
płoną, jak znicze, światła naszych 

• -El. 


The AU Souls' Day . .. 

Millions ol bght* will flar* in the 
Polish cemeteties durłng this day de- 
▼oted to the memory ©f all tbose w bo 
bave left u*. The great giart will glaze 
forth over Poland from the stony cross 
at Oksywie (at the Baltic thore) to tba 
iron erosa at Giewont (the pinnacte of 
the Tatra Mountains). The crowds will 
lowcr their heads hurobly. ardent pray- 
en Corning forth from worried but 
strengthcned by firm faith and bopeful 
hcarta. Poland. allhough fettered atiil 
spirttually and legally Independent, will 
unitę tn joint prayer and memory for 
those who have departed from us and 
who have ended their strugglc and ful- 
ftllcd their duties. . 

The All Souls* Day . . . This day *• 
the day of fullest national unity. II the 
nation as a group is ever bound to- 
getber by a sens* o! continuity and 
characterized by an incesaant march of 
generaliona—rt i» then and the AU 



Kościół Mar jacht w Krakowie 
—Ryszard Po bóg 


Kołysanka 


śpij. towarzyszu . 
Spij. przyjaciela. 
Druhu kochany — 

Nad twoim grobem 
Wiatr jut pochylił 
Krzyżyk drewniany. 

Nad twoim grobem 
Deszcz chyba tylko 
Jeaienią płacze — 

Nad twoim ąrobem 
Klęczą w milczeniu 
Ludzkie rozpacze. 

Spij. towarzyszu, 
Spij. przyjacielu. 
Żołnierzu wierny — 


Z ofiary twoje) 
Powstaje polski 
Hufiec pancerny . 

Rzucimy jezzeze 
W ostatnim bo}u 
Wszystko na kartę. 

Aby zaciągnąć 
Przed grobem twoim 
Żołnierską wartę. 

Aby ogłosić 
Srebrnym hejnałem 
Z Mariackiej wieży, 

że oto znowu 
Idą kolumny 
Polskich żołnierzy. 


śpij. towarzyszu. 
Śpij. przyjacielu, 

J bądź spokojny, 

Po my zrodzeni 
Z nędzy i głodu, 

Z bólu i wojny. 

Nam żadna krzywda 
/ żadna męka 
Dzii nie nowina — 

Nam żadna zbrodnia. 
Żadne der pieni* 
Karków nie zgina. 

śpij. towarzyszu, 
Pobudki czekaj. 
Naszej fanfary— 

Przed grobem twoim 
Podarte w bojach 
Staną sztandarył 


Si. Mory a Church at Cracow 


Souls* Day is the most vivid symbol of I 
this march. The Polcs who live in 1 
Poland will decoraw with flowers of I 
late aut uroń and light the oil lamp* 1 
over the gravea of confederatea of j 
Barna. the graves of Kościuszko and I 
Napoleon soldtcrs, the graves of insur- 1 
rectionists of 1631 and 1663, the cenie- | 
ter i es of the Polish sold i er* of the first 1 
Great War. the cemetery of the deiend- I 
ers of Lwów and the scout* of Płock ■ 
who ahed their boyitb blood in the I 
struggle for Poland. Finally, miUiona ■ 
of Polea will kneel in deep ineditation ■ 
to pay tribute to the soldiers of the I 
September campaign oł 1939. to the I 
victims of the guerilla warfare of 1939- « 
19ŚI, to the yictims of the masa mut- I 
ders committed on the sołdiers from the 1 
underground front of Fighting Poland I 
for the last two years. 

What would be morę sublime and in I 
the homble truth of its sacriflces morę I 
strtking than this march of genera- I 
tions? 

The words of the Polish prayer will ■ 
be heard on All Souls* Day not only in 1 
Poland. but will be heard ovcr the four ■ 
cominents of ths world and on the I 
Brittsh Islts, where on the All Sainta I 
Day and All Souls’ Day the Polish sol- J 
diers will unitę in prayer. In the bostle j 
of cvcry day Hfc we even arc not awara | 
of the fact that there is no continent— 1 
uvc Australia—where the Polish eon- 1 
tingents could not be seen and the clmk I 
of the Polish arms could not be heard. j 
The Polish sołdiers fight on Europcan j 
continent along the Rusiian front, they j 
aie on guard along the coast lins of -1 
Scotland, they take ołf from the alf- 1 
dromea of England to participate agam 
and again. in the air battlcs. They stay 
on the Libyian desert in besieged gar- 
rison of Tobruk, nupported by a steady 
streara of the Polish soldisrs recruited 
in ths Holy Land. Finally. the Polish 
Arrned Forces are being organizetl in 
Cs na da. We do not count those whom 
fait bas refused the opportunity to par- , 
ticipate in the battlcs and who im- i 
panrr.tly await for their chance m the 
great camps of friendly SwitzerUnd. in 
the prison camps of France, and in ho 
many otber camps spread all over sub- 
jugated Rurope. 

And what is the most profound sig* 
nificance of this joint Polish prayer on 
i the All Souls’ Day? 

I We do pray for a free. happy and 
powerful Poland, for which the Polish 
sołdiers of so many generations fought. 

We promise ourselvea. we vow to the 
memory of our fathers and forefaihcm, 
and we swear to God that we shall 
enter the ncw Polish Home with pure 
hearts and a will to abstain from our 
erron. dełiciencie* and the sina of the 
past with which the history of our 
nation U marked. 

And especially we. the sołdiers, 
allhough spread all over the world but 
aiming at thr ustne goal. do swear to 
God and to the Nation that—u&ing the 
words of our great writer Stefan 
Żeromski—we shall not carry in our 
knapsacks the enror* of the past. 

Since the days of organuing the 
Polish army in France, we «ng the 
mott bcautiłul sołdiers* prayer in which 
we ask Our Lord for* “Polish home i 
and Polish arms.” The Polish sołdiers I 
were dying in Francs and Norwav with 
this tune on their lipo; with thfa tune I 
on t^ieir lips the Polish sołdiers wijl go I 
anywhere led by God’s will and order* I 
of the Commander-in-Chłef. We possest I 
ulteadv, lite Polish arms because any I 
atmi arc Polish when used by the I 
Polish sołdiers wlul# on duty for tłte I 
M ot ber land. And tbe Polish Home, tbc | 
free home of the Polish pcople wc shall I 
regain by will and struggle. 

Thr words of devoted and ardent I 
prayer arc heard today all over the 
world in the Polish cemctenes and in 
the camps of the Polish sołdiers. The 
Hgbts glare on the gtaves through the 
dark nighu of the All Saintt* Day and 
All Souls* Day In the dark Itour ol 
Polami our hcarta glare with ewerlast- 
ing Ha me. 
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PRZYPŁYW 


THE FLOW 


Gdy ucichły odgłosy ostatnich walk 
zorganizowany cli oddziałów Wojska 
Polikicgu z niemiecką nawa U w paź¬ 
dzierniku 1939 roku—na ziemi wolnej 
wówczas Francji odbudowywał* się 
Ar mu Polska Zręby i podstawę jej 
trwania stanowiła wtedy w założę - 
piach urbanizacyjnych półmilionowa 
emigracją polska we Francji. 

UtMpełnieniem jej do najszerszych, 
ycomr-as moi I iwy cii, ram była rezer¬ 
wa polskich żołnierzy, którzy: 

—pa katastrofie wrześniowej prze¬ 
kroczyli granicę węgierską i rumuń¬ 
ską oraz tych, co 

—poprzez pilnie strzeżony przez 
fłUmców kordon graniczny* poprzez 
burze, śniegi i urwiska Karpat śpie¬ 
szyli z kraju głodni, obdarci, wyderi* 
cieni, ale e megasnącym ogniem 
zapału w oczach l niezachwianą w ser¬ 
cach wiarą w nieśmiertelność Polski 

by doznać jeszcze raz szczęścia wal¬ 
ki pod sztandarem Białego Orła. 
śpieszyli koleją, statkami, autami, 
piechotą: z biletami lub bez; z włas¬ 
nymi* cudzymi, prawdziwymi i Eał- 
* żywymi wizami I paszportami : zwyk¬ 
łymi i najbardziej nieprawdopodob¬ 
nymi drogami i środkami. Początkowo 
do Coeujcjlditn, potem do Perthenay. 
Carpiagne i innych śiacyj zbornych i 
obozów Wojska Polskiego we Francji. 

Wielu szczegółów z lego okresu nie 
będzie można podać do publicznej 
wiadomości przed końcem wojny — 
zbyt wielu ludzi witlkiego serca Ł 
poświęcenia, którzy w tych tragicz¬ 
nych chwilach na naszą dozgonną 
wdzięczność zasłużyli — jesi dziś w 
zasięgu drapieżnych łap niemieckich 
satrapów. 

Dni te — pełne trosk, trudów, a 
nieraz nadludzkich prawic wysiłków 
— czekają na pióro historyka i pisa¬ 
rza. 

gdy z ziemi wolne) Ameryki 
patrzymy na tamte czasy z perspek¬ 
tywy riwuch lat « uderza nas fakt 
analogii: oto przezywamy odro¬ 
dzenie przypływu rezerw 
do Anni Polskiej, przybijających 
tym razem do brzegów Wiotkiej Bry¬ 
tanii Ma Wyspy "Brytyjskie przyby¬ 
wają coraz to nowe kontygenty Po¬ 
laków, ochotników i Ameryki Połu¬ 
dniowej i Północnej, poprzez burze 
i bezkresne przestrzenie znaczonych 
zasadzkami wojny współczesnej Ocea¬ 
nów. Płyną * Brazylii, Argentyny. 
Stanów Zjednoczonych i Kanady set¬ 
ki i tyjące MŚCICIELE. 

W tej chwili znaczenie tego faktu 
ftie polega jeczcze na sile—liczbie— 
to przyjdzie później—-dziś bezcenna 
wartość tego ruchu przez Ocean— 
ta jego znaczenie moralne. 

Oto pr*cz kilkanaście miesięcy Ar¬ 
mia Polska była praktycznie o d - 
c i ę t a od swych naturalnych rezerw. 
Po katastrofie francuskiej wizyatkie 


<i u brie już znane i przestudiowane 
drogi dopływu rezerw zostały zriiiz- 
cione. Wojska Polskie w Wielkiej 
Brytanii zasiały oddzielone—Ocea¬ 
nem: na Bliskim Wschodzie—mu rem 
otaczających posiadłości brytyjskie 
wrogich, lub podlegających wpływom 
wroga terytoriów. 

Należało zatem nowe studiować t 
trasować drogi oraz obmyślać środki 
transportu przez Wielkie Wody, 

1 oto po roku twardej, zdecydowa¬ 
nej i konsekwentnej pracy—dą ci- 
n o i ć Armii Polskie/ w 
Europie z niezbędnymi do 
je/i yc j 9 ośrodkami rezerw 
t a « r a ł a nawią rzną: z świa¬ 
domą Swych celów I przeznaczeń 
pięci omil to nową Polonią polnocno- 
amerykańską i patriotycznymi skupie¬ 
niami Polonii południowej i central¬ 
nej Ameryki. 

Dziś wszyscy—nawet cl* do których 
serc w s^arudić dżdżystych, szkoc¬ 
kich dni zakradał się jad .-wątpienia 
—widzą naocznie, ie Armia Polska 
nie tylko trwa i walczy, ale krzepnie 
i ro i nie. 

Wielcy sojusznicy nosi zdumiewa¬ 
ją się jednolitą mocą odporu polskiego 
ducha: żywiej i radośniej biją miliony 
polskich serc w kraju i na obczyźnie: 
wścieka się szaleniec ? Berchte^^adeti, 
któremu czyn Polonii Amerykańskiej 
realizuje przed oczyma widmo inter¬ 
wencji IFS.A,. a z nią nieuchronnego 
końca barbarzyńskich snów o podboju 
świata. 

Przypływ t Ameryki rozpo¬ 
czął się i trws. 

Będzie on podnosił poziom, zalewał 
i rwał w strzępy zębate skały germań¬ 
skiej potęgi zła aż do rin..i zwy¬ 
cięstwa. 

W. D 


The Polish Army was. being rebułit 
on the tree soi I of France at the time 
when the echoe* of the last fightiitg of 
the orgar.izcd Poltah Army Troops 
against the German on&laught m 
Octobcr. 1939. w«e julenced. The hąlf 
miiiion Poiish im migrantu in France 
commtmed the Foundation for the 
Poliah A my. 

The suppłemetu which witkned the 
possibir fratpes of the Paliśli Army 
was the rcaerve of PoUsh soFdiers at 
that time, who; 

—Afrer the September catastrophe 
of 1919* pasacd through the H .mg arian 
and Pum anilin frotitiers and alio iktose 
who: 

— Rnu away from their country, 
hisngry, dirty. and tired, but with bum- 
ing Fis mes of emhiMiaarn in their eyes 
and with nev«r wawrring faith. in Lhetr 
hcarts in the [mm ort ality of Po land, 
ihiough the frontler mi li tary autposts 
carcfuliy guarded by the German*, 
throtigh the storms. snows. and the 
precipices &f thę Carpathian Mouniams 
—to undargo Oitce morę the happiness 
of fightfng tinder the W hit* Kogle 
banner. They węre runrting away by 
iratns, steaniers,. cara. on foet: wlih 
tickets or wńhout; with their owrt or 
iomeone elae's vi *36 and pEsaparts; 
with the help of ihe usuał atul most im- 
próba ble way# and means, They camę 
ai ftnt to Coetc|uidan, afterwardk to 
Parthenay. Carpiagrtc and to ©ther re- 
c.miting -aaitoiii and comps o! the 
Poltah Army in France. 

Many dc taili qf ihia period are not 
ajlowed lo be pubKułicd beforc lh« end 
of the war—loo many pcople of great 
lieilrt and SKrUke* who in the tmgic 
tnomejit. gnined our cverląiilrqg grati- 
tude—live today witłiin ihe retcłi of the 
rapacioue psws of the German Satraps, 



Prryiani ochotników z Amerykt Południowej 
Arnv»t of vo. f anteers from South America 


Tbose daya—fuli of cares and hard« 
i*hip», and very often fuli of ałmosc 
supet-human efforts—are waiting for 
the "pen M of senne hUtortan or great 
wriler. 

Whtn. wc today frotn the free land 
of America loók at tliose timies whkh 
are two ytiirs back—we are ov*r- 
wheimed by an analogy of the factt 
th.it now we are łiving threugh the 
revJval of the flow of the Pofiih Army 
Kese; veft which landcd this time on The 
Grcat Brhain aliares* TJtrough stontts 
and unlirritcdl di&lances, acccmpanied 
by snares and dangers of the present 
war on the various oceans. come to tho 
British Isles new contingcnti of the 
Poleii, volunteen from North and 
South America. Hun dred s and thou- 
zands of zvengers come from B jaz ił* 
Argcfitina, United States and Gonada. 

The importance of this fac: at thii 
time Is not measured by power or 
ttrength—^the number—ii will como 
later on—Łoday the niove acrośs the 
octan KCtna to be valude$s but it hast 
Rs normal śigniftcance. 

For 13 pionths the Polish Army was 
cut off from its natural rejsetwes. After 
the catastrophe of France, ałl well- 
known ways for the resecvc flow łiad 
be en dc^troyed or blocked. The Polisli 
Artned Fnrces in Great Britain have 
been ceparated by ihe ocean; in tłie 
Hcar Kast by the walk of hoplitę ter- 
rttorics, which were under the influ- 
cnce of the enemy and śurrounded thu 
Bnrisrh poesessions. 

It wai ręcesaary then, to study how 
to open f)ew roads and alao to look fot 
other mean $ of transportation over ihe 
great waters. 

And so* aft er one year of hard, de* 
ci®ive, and c&nsistem work—tlić Union 
between tbe Polish army in Europę 
and the centrea oF the reservcs which 
□ re so indiipensable to its life T hsa been 
eompkied the connection with the five 
milliun Polea living En North America 
who are «cquaimed with thdr afmą 
and duties and with the patrioiie Potes 
of Centrtil and South America. 

Today. ą\[ aee with iheit owu eyes 
thst the Polkh army not only 
and figbts, bm is strengthening and 
becoming tuoie powerful, 

Our grent allies are astoundtrd about 
thr uniform, irresiiiiblc strengih of tbn 
Polish spMt; mtllions of Polish bcarts 
are beating liyety and happiły iri Pol and 
a* well as nbrond; so raves the mad- 
man of Berchteggadon, to winom the 
deeds of the American Poles lomis m. 
YiBion of the American irtterzention, 
and together with El an utiavoidabt< 
ending of the barbarian dream of cott- 
ąuering ihn world. 

The flow from America has started 
and is cotitinuing. 

I* will Encreasc its altitude. it will 
overflow. md ii will shatter into piece* 
the tooihcd rock* of the German cvil 
Power and it will tontinuc imitl the 
day of ^ie^ory. 


Oto Hitler ! 

Centrum Informacyjne Pro Deo (CIP) otrrymsło ir spec/atnego 
rrótth tekst osobistych roekaiów Hitlera wydartych Gr ci serów i, jednemu 
i wielkorządców nazistowskich w Polsce i terytoriach świeżo okupowanych 
pncT Niemcy, 

h W pojęciu prawnym Kościół pnesta/e istnieć. Mogą być tolerowane 
fedyttie argamaśeje i trzebienia religijne o charakterze towarzyskim, 
aportowym lub kulturalnym. 

3 , Organizacje te nie mogą posiadał ośrodków centralnych, 
i, Organitac/e te nie mogą utrzymywać kontaktów z ceotramr 
zagranicznymi, (Rxym. CIP) 

A. Członkami tych organizacy/ mogą być tylko osoby pełnoletnie, 
Zgłossema w inny być Indywidualne i dokonane w formie piśmiennej . 

5. Zabrania się Niemcom chodzenia na Msze do tych kościołów, w 
tfóiycb zbiera się na jjaÓożeńjftwa ludność krajów podbitych. 

tf, Wychuwapie religi/tie i nawianie teligii rmtri być zabronione, 

7. Organizacjom religijnym zabrania się przyjmowania jakichkolwiek 
wsparć pienjęśnyęh ja wyjątkiem opłat członkowskich, 

t. Oprócz lokalu regularnych zebrań organiucjr te nie mogą posiadać 
na wfasnośĆ lub korzystać z innych lokali. 

9, Organizacje te muszą powstrzymać sit wszelkiej pracy wcho¬ 
dzącej w zakres opieki społecznej. Praca ta jest zarezerwowana dła Partii 
Narodowo Socjalistycznej, 

/&, iVstystkie majątki kościelne i zakonne mis$rą być skasowane. 

1L Każdy ksiądz, obowiązany jest mieć zawód cywilny . Księża mogą 
brać udział w życiu tych orguMtwcyj, ale na pracę w fycńże organizacjach 
)»k i w pntrafiach mogą poświęcać jedynie czas wolny od zajęć. 

12. Wojskowi i urzędnicy cywffm tire mogą nafeieĆ do tych organtzacyj. 


Here Is Hitler Again 

Centrę of /n/ormsiioif Pro Deo (CIP} hm teceiWed from a spęcial 
Aóorce thr test of the persona! order* girett by thr Fuehrer u> "Cim!eftęc' r 
C reiser who is fbr Nózi tuhr o i Połnnd and newiy annezed territoiy. 

1. The Church ctar-es to eztet in the juridicial sęnse of thę wo/rf, 
There esn only he rełigious assoriations or sodeties soch as sociai. sport- 
iog or cułturoł aazocijtions, 

2. Su ch Msaociations arę not altowed to karę ęęntraj headquarte rz. 

). Thesr assocrśłiotis Mte not alłówrd to horę relattons witli other 
groups ahroad. (Romę. CIP), 

A. Other persona of morę than 21 year* can be member* of tłtcse 
azsoęiatians and only by rndiV;dEiał subęcriptlon in writtert form, 

5. Germans and nmionmt* of thę oecupied tetritorięy ąre not alfawed 
to zssizt at Mass in thr satne churehes. 

6. Alf religitius edueation fya* ta be sappressed, 

7. Spirituol Mmelwi &M. are not aflowed to aceepi donations beside the 
jem ot the memhets, 

|. Brstides the meeting house zuch MiabŁiaitowt nre not atbwed ro utr 
or owo other locałities, 

9. It is forbidden for thesr aasoęiniiitn to do relief work. Such 
actiritiea are teseeved for (He National Sociaiist Party. 

JO. Ałl cótlreni* and r elrgiott* fouttdatión$ havę to be suppressetL 

11. £Very pnYst ia obłig:«f to hav? a tecuhr joh. Pricsts are altowed 
to participate in the reiigtotts associations, but their actirities. parish work 
incUidetl, ęan ouly be done in their spure time. 

12, Ali military and c ivił of Uciął* are forbidden to brcome membera ęi 
thesr aasociatian*. 







































hi 




Wielka Przygoda 
żołnierskiego życia 


The “Great Ady en turę” 
of Your Life 


Feldmarszałek Lani Robert*on iwy- gdziekolwiek go tot i rozkaz wojsko- 
cięzcft * kampanii boerikiej, brytyjski wy rzuci—czekają nań nowe pr«- 
minister wojny z czasów Wielkiej życia. Na każdym hrtui&ku, w każdym 
Wojny zapisując się około 1877 roku miasteczku i w każdej stolicy Lotnik 
na pranego szeregowca do armii dumny 1 wielkL W flawte osobistej, 
brytyjskiej na pewno nie zdawał ao- aty sławie swojej broni jest rym, na 
btv sprawy z możliwości jakie go « którego wszystkie cc*y *ą zwrócone 
przyszłości czekały. Stary w/7* marzkt, któremu kardy 

Co myślał iS-le/ni chłopak, stojąc P™' Świcdi jwt rak dobrze znany, 

aarjssswftsass 

Zacig^nal *fę do ?*. * ■ który ubra) granatów)! mundur, jakie 

*« rmriónio ttygt jest iyrio morynarey. Cry moae być 

monotonii chodzenia do fa ^ piękniejsze życie, niż tysiączne przy- 

biura, ponieważ chciał służyć p y- ^ które po watce * groźnym zy- 
teczuic swojej ojczyźnie, * pr$er*i*t& wiofcm i przebiegłym wrogiem €eh* 
go mysi o tym, ze w nor ym wieka czekają marynarza dzielnego w 
cywilnym ryetu pr/epaskud^ mlo- j(td x tysięcznych ponów siedmiu 
dole w azkrym kaiawrocte itdr/św^ft? A kaMy>rt jct inny, 

aęgo życia* F^fgkty- kjsj(d bafdstiej kotorowy i bardziej 

w a kieratu* w którym w normalnym 

życiu trzeba się kręcie tak długo, a* A pąucęrnema^y ile 

człowieic spostrzeże aię. « mu brzuch ^ - 4ieicje? M » potl 6ab ^ sla i owe po . 

* łytiitt wyrosły 1 ze n>Ic * *J Ci ięj/ie bydle: czołg posłuszny ka/demii 
gwiatn me widział. me *** 3 ^ _ j e g 0 skinieniu, dla którego prze- 

zaznał* 1 ze l«t juz za stary, aby szkody nie istnieją. Łamiąc wszystko, 
życie cokolwiek dało. ■ . , co mu ńa drodze Mijc. wali przed 

N* pamiętam dokładnie jak biegła rifsbie w iw j at tóęro6tip 
karjtra wojskowa Lorda Kobei ty o na* * * » 

Zdaje mi się, że dwa tatę był arere- kołnierz poiski przeszedł pół Świata 
gowcem, ze trzy lata kapralem, rok ^ d ^ s j a j. Najgorsze jest ju* poza 

Mer żarnem, n potem po nom iii avji na dflj . i niepowodzeń. 

oficera h>% błyskawicznie wyoićsl go w tm3 j a d , iyl[1J cj . ck[1 
na szczyty »l«wy. zuacsemł, lymlow dr * ^ JraJ ^ a<f3E j popr/cz 
i majętności i-n* pOTtftIW pińki pustyni, od piramid Egiptu 

jiikic tmi wdzięczni rodacy 1 Oj y popr^er morza z mglistej Szkocji 
stawiały. Pol *"UL» w tej wędrówce Nowego na kontynent 

przemierzył, niepowodzenia i i tnumty ę mp ęiski do Pohkif 
wszystkich kampanii anmi angiel- Stoli „ gwiaWti Londyn, Paryż, 
skiej były jego udziałem, Zwyczajny Rjyra { Berlina zwiedzi w 

lo% zawodu joI morskiego, swojej podróży, W nieflowutrzymanej 

Takich, jak lord Robertson, żołnie- ct £ enft y W ; (r p rJse 4 będzie naprzód, aby 
rży było w histerii wojskowości MWft f ■ sUli j w | flftn ^ wal* . 

świata znać/me więcej. Ws^cy mar- 0łl ^ uwolnić i wiat od zbrodni 
ęzałkow:e łJnpokona* feldmarszałek iAa j flI j ł ,^ Wł 

niemiecki i ubiegłej wojny Maeken- B h^ńciry swój pochód ten ióL 

son i mnóstwo innych zoimetzy. kio- n |^ ? c ^ m 2QxtAnie > Gdeit krti tej 
x *y mocnie osiągnęli lyeh nzj^ytew. wędrówki? Kld * %0 moitf prze wi- 
ale którzy doszli do stopm puikowm- Nikt t wól c go losu tec/ególowo 

kowskicb i generał ii kich'-'rozpoczęto Może kiedyś msiczyty, 

1 P , ft a rnoKe akromtiiejszc nagrody go 


.. v, v ż . r - a mu/c HuvumiL' a^v iiaetuu/ kv 

, »_ Mk T*lj «» to. priypadmr. 


" T "^ r " * M , , ■ , - Cf I1U iii ii 1 ki) i dłU UJ U IUM 11 | ^ Y J i r KT* 

kiedyś w mtodoaci ^t&ło przed jakimś ^ pisany W każdym razie 

biurem reknitacyjnym nainyis J45 mtał życie piękne i óarwrre, 

się' wj^pk, City nie wii^pic do woj- A ^ ktdry się namyśla i liczy 
ska. i co lepiej tyc 1 łysieć w nudzie ^gry jak stary piernik kalku- 

ęodzionnego życia* czy saukac w zo - j u |^ sflrobck jpi dzisiaj dobry i ze 
marskiej dsh W I h l a 1 _V J na używany s,tnry grat samochód 
PRHGOn \ 5 w o j e g o z y c 1 a , p OZWfl iic i £9 niwet zezo- 

Żolniertikie -yde to ntetylko naj- włtęgo •gj^frienria'' w niedrielę za 
jfaHZCzytnlejśza służba dla Ojczyzny* m - aal0 a w riobotę der kina zawieść 
poświęcenie się* Irud i mebezptcc^n- mQ -^ mym (akp ^ k s{tu i, który 
, . . głowę W piasek uchował i sadzi, ie 

żoł“ «" lut " ro, 1 ““1y,?!?., /<■« betpiieny. 

ta'4 Wlejda^np a 'f P“ n ' i 0 ** 11 

*»**•' • *** 

dc zabawy i pracy, to fftspół solidarny 
i roześmiany* tam gdzie mm biaduł.j 
i trzewj *ię ze ifirachu. To bewtrwikii 
o /irtre. o kiórym musi myśleć prze¬ 
łożony. te wolne lirtsiaj, kiedy każda 
dziewczyna śmieje się do ciebie I 
twojego munduru. 


Field Marshall Lord Robertson* wictor firai air raid, lirst triumpłi. and eon- 
of ihe Boer Campńigfi, Britiah Minister tinuing eyery dny as every day is dif- 
ot Wjr -toina th* W«ld', War. to l,[ » iI[ „^„ £ about thc , pltndid 
1877 joined the Briiiah army a? a pn- euccęs3Mł ęhe namrs of most prominent 
vate soldier, He certainly did not rea- and famous "aces ,ł . tbase who dis- 
U*e ihe ponsibility thai swaited him Ln lingukhed thoniseNes im noble rivalry, 
Ihe luiure a, tte Hm* he w,, joinins- B-l witheu, e^cprion. who 

. ■ j f wears the błue uniform of the a^iator* 

What «„ to the Th.nd of the yooog th , JL]fands ot fldv „, urM . I„ 

boy of 19 yeai*. when he fetood betore p 0 i aEjdi in m Afrka or any- 

the recruirifig ofłicet? where, wherc the fatc and military ęom- 

He joined the army because he could tnsnd orders him 10 go—there aro woii- 
not bear the monotony of the daily for him new cńtpefifnees* Jm evcry 
, , L a1 , f*-**.-., „ r airdromc. in euery smali town, and m 

routmc of wolhme ,o the f.etorj or ^ ^ u „ j(ormcd avi . 

to the Office, becatme he wamecl *0 a(ftr ypon witQTV flyał Brc uirned* is 

aerve his motberłami usefully, and his preud and greai in personał famę and 

mind w p ai disturbed thot in the no miał in the famę of hia arms, 
eiyiliati łife he will wastc his youlh* The old sea-wolf. the wanderer 10 
The uerspociivt of walking hi a tread- whem mwty pon in ibe world Uknowtt 

... . * ,-4 _ verv wd], ae woli aa bis own town dw- 

„uli of every doy hfe a, lon K a, one ^ ^ tuch yoling Mmr3 de. the 

noiiccs that hk/i beUy and baldmess has recrmt, who will weor the lark 

growri. and thst He did mot sce tmy- blue uniform, W bal ts AHiłor^s life. 

tbing of life or of the world and that Cao the life hc morę beauiifuł tham the 
hr did not enjoy nor txperienee any- ihoulandę o( adoenture, whieh aro 
,oa aj ,n „ht waiTing fot' ihe bmł.'e tu one of the 
Ihlng now he « geu.ng w o!d to K « thm|5 ^ d [KJr(s |he , evw 5caa , afl er 

iom«thhig out of tire—tbLs perspcciiwe again&t threatetiing elemema 

was advorsc to him. and ogainst a siy foe. and every pon is 

I do not fcmenibcr very w«ll whtit differem, morę colorfitł and morę wel- 
th» mili lary career of Lord Robertson come 

i, Mera, to me Ural for two yeara , And d«Mt ihr arotored soldier set 

. ._. __. . „—u^ai ałong wejl? linder hun* ts found a 

h< W»5e private, ec y , itecj monster tank, ohedient 

one year a zergeont and aitet hc rć- ja ^i^ty c^mTnand of łiic Wid for wbich 
ce»ved his commicaioD. hi* destiny, łtko no oiietarle exl3ts. He destroys cvery- 
lighłning carried him to the top of thirig that confrcnfs him in his way. 
ranie aienlRctnce, titler. weallh. and Moees Forwanl in the wide World, 
the „ranuraem, rf bronre whtch his The Poliah roldiec today hira already 
. t f , : pas*ed through one-hałf of the world. 

grattCul compamol, iraye budt for tom. wd „ t ti I, chl „,! hira, those were 

He coVered half of ihv world T cKpeti- days of defeat and misfcrtune. Ho 
endng failunes and trlumphs in Lho ^ndured ^tid 5iiirvived, lotlsy the other 
vzńnu> Engiłmh armv csmpalgmt half of the world is woiting For liim and 

The abtwe is tlw nortna! fate of tho will load him through the sandu of the 
. ,. , deacrtSj from top Egypt pymmids* 

snltuer s calling. through the seąa front foggy ScoiUnd* 

There were many ather ioldioin mte ^ {fom thfl new worl(1 ittl0 the * Euro . 
Lord Robertson in the vuriaiis mil i lary pean qontinqnt* to Foland. 
historiet* of the world, AU of Hapolenn 9 L a a phiiiv of tiie world Londcm, 

marahalbs QerHian Riold Marshall front. Paris* Rorat, f uints of Brrlin will bc 
the lart war, MaćkensErt* and many vishcd by liiżyi during Itis ioumey in the 
otlier ssolditrs who probably did not irrcstsiible offtmiive. Hę will press 
ntach ihe same hoetours of iłie Field 
Machali but whp reached The status 
of crdunels nful /;enerak, started sorvicc 
aa ordioary solditrs- 

Many of these saldicrji, when in thrsf 
youlh, stoad beforr wmt recrumng 
stalion undeaded* whether to join the 






niej czy późnej, odbije dziarski jakiś 
żolnicn?, który wcześniej atdccydujc 
się ubrać mundur by pójść łironić 
swoich najbliższych. 

Cóż dla mędrego "kałbi/Łalora'' za- 
etanie? Kręcenie się do końca życia 
pomiędzy kilku blokami własnej 


tfólriicrfcka dola, to ayete pełne dzielnicy za zarobkiem, kręgidttia . . 
wszystkiego śntketm i grozy, Czeka go małe piwo jako przygoda 

fceia i trudu, cdrowia i wszelkich moż- ift**, a na starość-obwisły brzuch, 
llwoici, » żal ze świata nie widział i nic zażył. 

Nowoczesna żołnierka jc*t stokroć Feidtnariwotek Lord Robertson w 
bardziej ciekawa, aniżeli \m ''lueija raku 1877 dobrze vvietJziai co robi 
wojskowa o jakiej rwał ojcowie* czy Wli tępujgc do wojska na ochotnika. 
xtarsra generacja opowiadali, kiedy ą iyr, młody czytelniku? 



kiłkadzksiijt lat temu żołnierz prze- 
niierzzł wiaznefni nogami kraje i 
światy, 

Dzisiai mrStpsin mttsyna now i ot- 
Ttikit p* bfekftftch nieba, gdzie dowolt 
mo/o *i< wyżyć, Kmc/tjr i przygody 
^acJiynajK się dla niego od pierws/ego 
dnia szkolenin CiagTU| *k hc - P r ™rwy 

od picrw^ego samudziolnego lotu, 
pierwszego lotu bojowego, pierwszego 
triumfu, a pr^ytym każdy dzień j«r W' 
inny* ka/dy różny. ZM* 

Czytamy histerię wspaniałych wy- W £ 
czynów, mamy nnzwifllai najsUwiuej- 
p/ycli asów, tych którzy w *rUchyl¬ 
nym Wf,uóUflWodrtict wie się wyróż¬ 
nili, Ale każdy, każdy Isea wyjątku* 
który nosi granatowy mundur 
lotnika przeżył tysiąc* przygód. W 
Polsce, we Francji) a Afryce czy 



hard fon\ p ard te liberale iht world trem 
ihr tirims of tlie madmen, with a nlcśA 
of iron and Steel nńd willi his own will 
ana bra very. 

And how will this soldier óitd his 
march? 

W hal will he become? Wherc is the 
army or wbether i: ifl bcttzr to gtow Hmit <d lii* wandering, and who Lh ahle 
f a - and Md in the weary. tlaily Ufc* or <0 |l? No one ta able to guess 

fuok for lh* great ndventur® of Ufe his dertiny exactly* Maybe m limes, 

in ihe noidicr s Ste* ^ reccW * h ™ oa ™ and g^* 5 * 

The soldier** life » not onły the ma*n rnoderate rewards. Such Ute udll mect 
hunoutable servfce for ihe Motherland. him as it is predeętmtt!- In 4ny case* 
but oni- of sacrittaiitg hatdships ond he will haue a łw/iutiful and cclmirful 
dsneets, The aoldwt likco to phy bim- life. 

-df a ifttjfi hut nmlły tlw ftoldier^Z life ^ ! l lla pc^ati who is sttłl think- 
ia 3 mass of many eotmini blendlng of ing and całcuiating likt |ł an old m*n'\ 
nil the inipressmna which can be llv*d haz .1 puying job lodby and ha* 

ihrourb an M jołopy car, and is nblc 10 tak* 

The sotdleTfl hfe—it is the youth, hi*, oross-oyed. girl fricad to the 
rounun# and lody in the drclc of the on SatUTday, arn! for a ridc on Sunday 
best cotntnde« who arc widihg to play — rhWdńg, jtwt Like ut nstrlch, svho 
.md to worki it U a group wholly and huriea hm bend in the *and and thmks 
checrful wherc oth*r» famphiin and he i5 safe 

r.hiver Irom fear. Ii is u carrfrer łife Th* wo/ld i«, on Tire loday and if the 
rt * one do« not ue«I lo worrv aboul imited democracics will not vvm the 
tomonw* about which the superior of- war. the car wfU ft<J to "Hades’* atiJ 
ficer muM think l prefer it twlay 11 tht-re will nut be any eflmings, and his 
cvwy mil imiUł at you and ut your girMiieud will bc tnken, nooner 01 
uniform U ter* by jfome spnghtły soldier who 

Srifjti[a?| Ute* that ls the Hf*, fułt oł hm earber madę up hk mind (o wear 
evcrything. Fuli of hnigbtei and of the uniform and defend his neareśt and 
a we, ftJU of happincutł and haróshipt, deaitrat* 

of healsh in all possibilitien. The hfe Whai will be lofi for Ute sm.tet “cal- 
ul the modem -oldwr U a hundred cubtor'*? For an advcnture of his life* 
Urno morę curioue now tłum tlie mili- bę will nnove itround wilhtn n f«w 
tary ienrice of our f alb era and ohlc-r hloekn of his own locality, łnokin E for 
generations, when a number of yeatł- work‘or carnings for the rent of his life, 
aoo. the soldier tra^dled nver the world for bowling allcya and for smali beera. 
and hi& co unity on Ms own le^Ł and pt old age, he will h*vc a big, fot 

Today* th* betu maćhlncs czrries ihz helly and a gilef that he did not sec 
3 vmtot over ihe biur* of the skinę Ihe worki and did not enjoy tt* 
where he cnn enjoy life by liimselt* His Field Marshall Lord Robertson knew 
enmlipna and adyemures sun from the very> well what he wari doing when hc 
firM 1 : day of his trainln^ Thcy crmtimłe kedimtBfpy Joined ihe Army in 1877. 
cewseleisły fi om the lirst solo fli&hi. And how about you* young, readzr? 






— 



























Smok Kaszubski 


The Bal lic Dragon 


“Wojna w Polsce to była prawdzi¬ 
wa wojna, tam wszyscy walczyli, nie 
poddawali się i nie uciekali*’— powia¬ 
dali nieraz żołnierze niemieccy do 
polskich górników wre Francji. 

Wogólc wojna w Polsce była częs¬ 
tym tematem rozmów między żołnie¬ 
rzami Hitlera a naszymi górnikami 
we Francji* których znaczna część, 
urodzonych w Westfalii i Nadrenii, 
mówi po niemiecku. 

7. rozmów tych przebijało wyraźnie, 
że żołnierzowi niemieckiemu odwaga 
i męstwa polskie imponują i że ze 
wszystkich swoich przeciwników naj¬ 
wyżej stawia polskiego źołnicraa. 

Istotnie dopiero teraz, po dwuch 
latach wojny, my sami, nie mówiąc o 
obcych, zaczynamy dowiadywać się o 
wielu bohaterskich walkach naszego 
wojska, o których nie mieliśmy poję¬ 
cia. A w tych walkach polski 
marynarz zajmował Zawsze 
miejsce czołowe. 

Bo polski marynarz nigdzie i nigdy 
nie zawiódł nadziei w nim pokłada¬ 
nych 

Bo polski marynarz w razie potrze¬ 
by potrafi walczyc nictylko na morzu, 
łecr i na lądzie. 

Zaraz w poerątkneh wojny polskiej 
Gdynia wraz ze swoim portem i Oksy¬ 
wie. atedriba dowództwa marynarki 
wojennej, zostały odcięte od reszty 
kraju przez przeważające siły nie¬ 
mieckie. zaopatrzone w czołgi i 
samochody pancerne. Załoga polska w 
Gdyni tej broni nie posiadała wcale. 

Ponieważ nacisk niemiecki dawał 
się coraz bardziej we znaki, przeto 
w stoczni marynarki wojennej prze¬ 
robiono jeden pociąg zwykły na po¬ 
ciąg pancerny i 4 samochody cięża¬ 
rowe na auta pancerne, używając do 
tego blachy, przeznaczonej na budowę 
kontrtorpcdowca. 

Robotnicy warsztatowi pracowali 
ochoczo i ofiarnie—to też z niezwykłą 
szybkością ze zwykłej lokomotywy i 
kilku wagonów powstał pociąg pan¬ 
cerny. nazwanym “Smokiem Ka¬ 
szubskim." 

“Smok Kaszubski” składał się z 
lokomotywy, opancerzonej od stóp 
do głowy: dwuch pustych lor, 
zabezpieczonych szynami kolejowy¬ 
mi ; dwuch odkrytych wagonów kole¬ 
jowych, opancerzonych bo bokach t 
jednego opancerzonego wagonu kry¬ 
tego, Uzbrojenie Smoka stanowiły 
dwie 35 milimetrowe armatki, 2 cięż¬ 
kie karabiny maszynowe i parę lek¬ 
kich karabinów maszynowych. Załoga 
liczyła JO marynarzy, k*órxy zgłosili 
się na ochotnika. 

“Smok” wydatnie przyczynił się do 
skutecznego odpierania napaści nie¬ 
mieckich na Gdynię, dokonał również 
szeregu udanych wypadów, z których 
na szczególną uwagę zasługuje wy¬ 
prawa do odlcgiegu o dwadzieścia 
kilka kilometrów Wejherowa, zaję¬ 
tego dnia tł września przez Niemców, 
gdzie w zabudowaniach kolejowych 
pozostało kilkunastu rannych pol¬ 
skich żołnierzy, których nie zdołano 
rabrać przy opuszczeniu miasta. 

Pod osłoną nocy “Smok” powoli 
zbliza się do Wejherowa. Napotkany 
przed miastem patrol niemiecki paro¬ 
ma salwami karabinu maszynowego 
fosiajc zmieciony z powierzchni, po 
czym “Smok'’ podjeżdża do dworca 
kolejowego i zaczyna bombardować 
dworzec. Grzmią nas/e działa, wtó¬ 
rują Im ciężkie karabiny maszynowe 
Na dworcu zaczyna się kotłować, jak 
W mrowisku. Niemcy odpowiadają 
ogniem swoich karabinów maszyno¬ 
wych. ale ich kule odbijają się. jak 
grorh od opancerzonych ścian "Smo- 
’ ka'\ który przyśpiesza biegu i wjeż¬ 
dża na stację. Wówczas Niemcy 
wieją, co Rity w nogach, z nasz 
“Smok", stejąt ogniem. wali dalej 1 
ostraeliwuje skupiska ł posterunki 
Niemców w mieście, zadając wrogowi 
ciężkie straty. 

, W drodze powrotnej częic załogi 

razem x sanitarjuszami wyskakuje z 
pociągu, biegnie do budynków kole¬ 
jowych. odnajduje pozostawionych 
rannych polskich żołnierzy i przo- 
novi ich oo krytego wagonu- Radość 
ogolna nie do opisania. Oczekiwało 


się śmierci, a tymczasem nadeszło 
wyzwolenie 

Wy prawu r a zaskoczyła Niemców 
r u pełnie. Nikt x nich nie przypusz¬ 
czał ant na chwilę, że Polacy mogą 
się odważyć na tego rodzaju atak. 
Zabrawszy wszystkich rannych, pełna 
radości załoga pociągu pancernego 
otrzymuje rozkaz powrotu, posyła 
jeszcze Niemcom parę pocisków na 
pożegnanie i rusza zwolna w drogę 
do Gdyni. 

Nagle i okna jednego budynku 
kolejowego pada strzał, wymierzony 
przez jakiegoś osobnika w polskim 
mundurze kolejowym. Strzał był 
celny. Kula trafia w dowódcę pociągu 
kapitana marynarki Błeszyńskiego, 
przebija pierś i zatrzymuje się w ja¬ 
mie brzusznej. “Smok" zasypuje 
ogniem z dział i karabinów budynek, 
z którego padł strzał. Kpt. Błeszyński 
obficie broczy krwią i widownie traci 
siły, ale z całkowitą przytomnością 
umysłu nie zapomina o niczym i każe 
strzelać wzdłuż torów kolejowych. 
Niemcy bowiem, chcąc odciąć drogę 
powrotną "Smokowi", przystąpili do 
rozkręcania szyn i niszczenia toru 
kolejowego. Nie zdążyli jednak swo¬ 
ich zamiarów wykonać i uciekli, pozo¬ 
stawiając na torze łopnty. młoty i 
siekiery: wtedy w krzakach przydroż¬ 
nych zaczęły strzelać ciężkie karabiny 
maszynowe: kule sypią się. jak grad, 
ale żadna z nich nie jest w stanie 
przebić opancerzonych ścian "Smoka". 

Dowódca goni resztkami sił, wzy- 
wa raotępcę i szeptem wydaje ostat¬ 
nie instrukcje. Za chwilę i szeptu nie 
słychać. Podniósł rękę, uśmiechnął 
się lekko, pożegnał wzrokiem obec- 
nych i wyszeptawszy "za Ojczyzny" 
—umarł. 

7. ogromnym bólem załoga pożeg¬ 
nała swojego dowódcę. Wyprawa 
udała się znakomicie, z załogi nikt nie 
został nawet ranny, uratowano pozo¬ 
stawionych w Wejherowie żołnierzy, 
nabiło dużo Niemców, tylko . ,. stra¬ 
cono dowódcę, który aż do ostatniej 
chwili trwał na posterunku. 

Od czasu wyprawy wejherowskicj 
Niemcy uwzięli się na nasz pociąg 
pancerny 1 oto w dwa dni później, 
dnia 11 Września, w drodze z ChyJonii 
do Gdyni “ Smok Kaszubski P* zostaje 
rozbity przez samntoty niemieckie, 
które zasypały pociąg bombami z 
bardzo niskiej wysokości. 

lokomotywa, mając dobre opance¬ 
rzenie. wyszła z tej opresji cało. ale 
wagony zostały poniszczone. Na 
szczęście, załoga zdążyła się ukryć w 
sąsiednim losie. po skończonym nalo¬ 
cie wróciła do pociągu i potrafiła 
odprowadzić lokomotywę wraz z 
resztkami wagonów do hali stoczni 
marynarki wojennej w Gdyni. W 
trakcie jednak naprawiania pociągu i 
robienia nowych wagonów Gdynia 
została opuszczona, a pociąg zde¬ 
montowany. 

Tak zakończył swój krótki, ale 
pełen chwały żywot samorodny 
'Smok Kaszubski"”, którego załoga 
dorzuciła jeszcze jeden liść wa¬ 
wrzynu do wieńca sławy polskich 
marynarzy. 

MICHA L PA SZKIE WIG Z. 


The war in Poland was a real one. it 
was often said by the German soldirrs 
to the Polish miners łn France that 
every body in Poland was fighting. tbey 
woitld not surrender and won Id not run 
away. 

The war In Poland was a frcquent 
subject of ęonversation between the 
German soldiers and the Polish miners 
łn France, sińce the lutter were bom 
in Westphalia and olong the Rhine- 
Rivcr and therefore spokc German welL 

Front lhose conyersation*. it clearly 
appeared that the German soldiers were 
great jtlmiters of the Polish courage 
and bravery, and amongst all of their 
enemtes they spoke with the highest 
respect about the Poles. 

It » only no w. aft er rwo years of 
fighting. that we alone without men- 
tioning others, are beginning to leom 
about the many herolc battłes of our 
soldiers. about which we had no idea 
before, and moreovtrr. it was the Polish 
sailor who has jzlayed the promi¬ 
nent part in those battles. 

The Polish sailor has at no time and 
no place failed to carry out the 
responsibilirie* assigned to him. 

The Polish sailor is able to fight not 
oniy on water but if it is necessary. 
aiso on land 

At the beginning of the war, Gdynia 
with its port and Oksywie, the havcn 
of the Polish Nawy, were cut off front 
the rest of the country by the superior 
German foręes equippcd with tank* 
and armoured cars »o bady needed by 
the defenders of Gdynia. 

As the German prcs&ure was growtng 
morę and morę, the besieged Polish 

f żrrison had conyertcd at rbc Polish 
lavy shipyard one of the regular trains 
into an armoured train and the four 
trucks into armoured cars. uaing for 
that purpose Steel plates gcneralły uscd 
to build up the destroyers. 

The shipyard workers worked will- 
ingiy and diiigently and therefore the 
armoured train was madę ready for 
action m a short time. Front then on, 
it was known os tho Baltic Dragon. 

The Baltic Dragon consisted of a 
locomotivc armoured front the top to 
the bonom: of twa railroad fiat cars 
protected with rails: of two open cars 
armoured on the sides; and of one 
armoured box car. The arm equipment 
of the Dragan included two 35 mm. 

f juns, 2 hcavy machinę gtma and a few 
ight machinę gun&. The crew nutn- 
bered 30 sadom who voluntceted their 
senńce*. 

The Dragon accomplished very much 
by tuming back succesafuliy the Ger¬ 
man aasaults on Gdynia. He alno madę 
many cffcctive sallies of which one to 
Wejherowo for dtstance of 15 miles is 
worthy of particular attention. The 
town was occupied by the Gcrmsns on 
the 8th of Scptembcr and during the 
hurried abandonmettt a certom num- 
ber of Poliab wounded soldtm were 
left there in the railroad shops. 

Under the cover of the night, the 
Dragon tlowly approached Wejherowo. 
The Grrman patrol which was met at 
the entrance to the town was wiped off 



the earth with a lew rounds of the 
machinę gun fłre. After rcmoying that 
obstaclc. the Dragan uearing thr rail¬ 
road station openo firc on it. Our guns 
roar. accorapanicd by the rattle of the 
hcavy machinę guns The station Ift 
stirred with great tommotion. The Ger¬ 
man* answer with their machinę gun 
ftre but the bullcts rebound front the 
armoured walli of the Dragon which, 
incrcasing the spcod, nrrives at the sta- 
tkm. In the meantime, th« German* are 
running away aa faat as their lega can 
carry them Our Dragon, spttfiring, 
goes further on and fires at the Ger¬ 
man posts in rown, tnflicting heavy 
loases to the enemy. 

On the way back, part of the crew 
together with the members of the mid- 
ica! corps jump off the train, run to 
the railroad shops, find the wounded 
Polish soldiers who were left there 
before and carry tliem to the box car. 
Ewcrybody is overjoycd with happi- 
netta They antteipated death but were 
reacued in time, 

The German* were completely sur- 
prised by that sally. Not even for a 
moment dtd anyone of the German* cx- 
pcct the Pole* to darr rłti- łnnd of 4t- 
taek. Havmg taken all the wounded, 
the Dragon crew recetved orders to 
return While on the way to Gdynia it 
still was sending the lis to the Gcmtana 
as tokens of farewell. 

Suddcnly frotn thr w indów of rha 
railroad building. a bullel i* fired by 
soncmorc dressed in a Polish railroad 
uniform. The sbot was cffectivc. The 
hullct hit the coinmandtng offtcer of 
the Dragon, Captain Błeszyński. pierc- 
tng his ches: and landing in łtis storn¬ 
ach The building froin which the shot 
was fired is covered with a nteady ram 
of shclls as an act of retaliation. Cap¬ 
tain Błeszyński, bleeding profusety and 
apparently bccoming wcaker but retain- 
mg his presence of mind and not for- 
getting anything, givc* the command 
to firc along the railroad tracka. 

The German* wanting to cut off the 
way for the Dragon, began to loosen 
the raił* and destroy the tracka. They 
were unable to carry out their inten- 
tions *o they retreated lcaving thetr 
tools on tlte tracka: then from the 
kuahra along the tracka the cannon 
began to roar and the heavy machinę 
guns to rattle. builcu are falling like 
hailutoncs but nor one of them rs obie 
to plerce the armoured sides of the 
Dragon. 

The commandlng officer in dying 
br* ath, całls the secomi-in-command. 
and whispering, givcs Itlm the last tn- 
siructions After a while the whisper is 
no longcr heard. He hołd* his hand 
up. smiling lightly he bid farewell to 
all those present, Uaving whispered 
“for Moi hor land.” łn a few moment* 
he was dcad 

With great aorrow, the crew bid 
farewell to theii cornmandct. The trip 
was succcssful as not a single person 
from the crew has Iteen wounded. tlte 
soldiers who were left hehind tu 
Wejherowo w ccc savcd and many Ger¬ 
man., wzre killed. only—the command- 
tnc alfterr was łosi who to the Ust 
moment stuck to hi* post, From the 
time of Wejherowo trip, tlte German*' 
bram wer* set uport to destroy the 
armoured tram. and twa daya later, on 
the Uch of Scptcmbar whllc on the way 
from Chylonia to Gdynła, the Baltic 
Dragon iw being aitacketl by the Ger- 
mon pisnes who coycrcd the train 
tvith bornbs from very Iow altitudes. 

The locomative being covered with 
good armour camn out safc from thia 
altack but the cars were denuoyed, 
>'oriunately, the crew svati able to łtiilę 
;hcjmclvcjt in tł>z ncat furewts. After 
'c comnlction of the lir raid« they ce- 
tum to the train and lakę it back to 
he ttayy shtpyards at Gdynia. In tlte 
■>ur*e of rcpairing the |ocomotivr and 
building m*w cara. the city of Gdynia 
was abandoned and the tram was 
raken opan. 

So the Bal i te Dragon ended its altort 
Ufc, fuli of spletidour. Its crew added 
one moro leaf of laurel to the wn-ath 
of the POLISH SAILORS* GLORY. 






























Nr. 14 


/ tajników niemieckiego Bzpiegostwa i dywersji w Polsce (2) 

Działalność Geslapo wśród społeczeństwa polskiego 

. ._ 1 J i. li do nićmi. które dzitiai rozpoznajemy bez 


Równolegle z pracami nad po/yska- miesiące mieli awobodny wstęp do nićmi, która dzisiaj rozpoznajemy be* 
niem o podporządkowanie mniejszości wielu budynków, których rozkład » trudu. )•*«> wpływy wywiadiu nie- 
niemieckiej w Polsce. niemieckie przeznacrenie mogły budzie zaintere- mieckie^o. Firmy detaliczne otrzy* 
organirac e szpiegowskie próbowały sowanie obcego wywiadu wojskowego. mywały wskazówki, gdzie się mają 
££I!n"ować robotę i wiród zpołe- Wszczęta dyakretnie obserwacja nic zaopatrywać, a firmy hurtowe i wy- 

• *«' «-•- nia wykryta, oprócz zdumiewającego twórnie przemysłowe dawały ***** 

faktu. że firma kalkuluje lak nie* 
ekonomicznie, iz niewątpliwie musi 
dopłacać do robót, jakich stę podej* 
muje. Mimo tłumaczenia się reklama, 
poufnie rakazano powierzać firmie 


tworme przemysłowe uawaiy 

t ólnia korzystna warunki zakupu dla 


tupców związanych z niemczyznę. 
Dawało to doraźną korzyść, wzma¬ 
cniając gospodarczo ntemczyrnę w 
Polsce, ale najważniejsza i co przed 
wojną uchodziło uwagi, stwarza* 
no tak siać porozumienia 


wpij WWW « nnpnaiK V 

ly ze sobą powiązana niewidocznymi 

U u aga! 


kim czasie można byl 


creń.ifwa polskiego. Przede wszysi 
kicm więc starano się poryskać słab¬ 
sze jednostki za pieniądze, co robi 
zawsze i wszędzie wywiad państw 
ościennych w okresie przygotowań do 

wojny i co w PoUce nic dało szczegół- *—:—» T'~ 

nie wielkich rezultatów. Drugą drogą roboty w budynkach wojskowych 

belo podsycanie wszelkich niesnasek. Organizacje handlowe i finansowe. ..w ... - • * - mwm, ^ 

nieporozumień i różnic, jakie dzieliły należące do Niemców lub ulegające wzajemnego, którą w razie 
społeczeństwo, oraz rozwijanie tego wpływowi kapitału niemieckiego, by- potrzeby, w bardzo szyb 
wszystkiego co mogło osłabić moralną 
odporność narodu. 

.. . W zakresie szpiegostwa społecz¬ 
nego i politycznego imano się również 
innych sposobów. Osoba zamozna i 
bynajmniej nie podejrzana, choć zwią¬ 
zana zarobkami t pracą z •'przemy¬ 
słem zagranicznym , otwierała dom. 
w którym z dużą hojnością i gościn¬ 
nością podejmowała świat war*raw¬ 
ski. Nikt oczywiście się nie spodzie¬ 
wał. ze salon taki śluzy tajnej działal¬ 
ności szpiegowskiej, a wiadomości w 
nim zebrane dostają się następnie do 
osobnego dossier o społeczeństwie 
polskim, opracowanego dla rządu 
hitlerowskiego. W takich -salonach” 
ileż się krzyżowało wpływów mają¬ 
cych doniosłe znaczenie w życiu 
państwa, ileż się rodziło protekcji 
handlowych, czy nawet perconalnych ł 
Zwłaszcza w okresie “przyjaźni'* poi- 



“WYŻSZA RASA” 


zwiiMcia w osicmf Od zarania historii Europy Niemcy 

sko-niemieckiej. kiedy czujność była wmAw jj|j w siebie i innych, że na- 
prrytfpiona. agenci “światowcy . wy- j . do - W y^ Łt y taty { do dnia dzł- 
stępujący jako pionierzy porozumie- tiejMefC pozostają sami pod tym fał- 

nia polsko-niemieckiego—mogli dzia- %g y Wym wrażeniem. 

lać calkiro otwarcie. Dochodzili tez Ktokolwiek wierzy w pochodzenie 

życia od Boga. musi przyznać ie 
Niemcy nie są i nie mogą być r woli 
Boga narodem wybranym ery szcze¬ 
gólnie uprzywilejowanym w stosunku 


często do stosunków i wpływów, 
które im dawały wielkie możliwości. 
Dziś widzimy, ze możliwości te wyko¬ 
rzystywali tylko dla Rzeszy, a obec¬ 
nie wraz ze twymi rodakami pastwią 
się nad społeczeństwem polskim, z 
którym niedawno się przyjaźnili, z 
prawdziwie niemiecką arogancją i 
sadyzmem. 

W zakresie szpiegostwa ekonomicz¬ 
nego Niemcy byli istotnymi mistrza¬ 
mi. Niemal każdy większy koncern 
przemysłowy, bank, czy firma z 
udziałem niemieckiego kąpitału była 
związana z wywiadem Rzeszy. Trzeba 
przytym podkreślić, ze agentami Ges¬ 
tapo w przemyśle nader rzadko byli 
Polacy, którzy okazali się na wpływy 
szpiegowskie bardzo oporni. Prieważ- 
uic używano Niemców, obywateli 
Rzeszy, nieco lekkomyślnie dopusz¬ 
czanych przez nasze władze na teren 
Rzeczypospolitej. w charakterze 
przedstawicieli kapitału i techmków- 
specjalbtów. . . . 

Szpiegostwo i praca niemieckich 


nili swą taktykę, to jest tępili wady 
a zachowywali zalety innych narodów, 
wówczas ich samolubna teoria oparta 
byłaby przynajmniej na pewnych 
przesłankach logicznych. 

Przyjrzyjmy się bliżej Niemcom. 
Przyznajemy, że Niemcy jako całość 
przewyższają Inne narody z liczebne¬ 
go punktu widzenia rzecz biorąc. In¬ 
dywidualnie jednak nie dorastają do 


S olnie uprzywilejowanym w lusunKu ujwiuu^nm. r 

o innych narodów. Z drugiej strony poziomu innych narodów. Niemiec z 

_ 1 _i*erii nor ho- natury jest flegmatyczny — brak mu 

przedsiębiorczości i niezależności ja 


zwolennicy biologicznej teorii pocho 
dzenia człowieka mofą tylko przy¬ 
pisać •‘wyższość" niemiecką pochodze¬ 
niu od jakiegoś "brakującego ogniwa** 
nie mającego nic wspólnego z pocho¬ 
dzeniem innych ludzi. Tak czy ina¬ 
czej obie strony muszą przyjść do 
zgodnej konkluzji, ze każdy człowiek, 
naptzykład Niemiec, przychodzi na 
ten świat nie z własnej woli i inicjaty¬ 
wy i jako taki ma prawo do życia. 
Kiedy jakakolwiek grupa łudzi o po- 


cechują Polaka; Niemiec skwapli 
wie korzysta ze zdobyczy innych 
łudzi. 

Poprzez wieki całe Niemcy uparcie 
trzymali się barbarzyńskiego oręża 
jakim jest' wojna. Są om uoeobme- 
ntem eRoizmu. Ich zwodnicza wiara 
we własną supremację odebrała im 
wiarę w istnienie Boga. 

Kiedy jaMakoiwie* grupa muzi o po- Prawdziwym sprawdzianem pozio- 
dobnych upodobaniach i zwyczajach rou kulturalnego danego narodu jest 
łączy się dobrowolnie w szczep czy jego życzliwość i szacunek w sloeun- 


„„ do innych narodów. Niemcy nigdy 
nie osiągnęli tego stopnia kultury W 
rzeczywistości są onł odosobnionymi, 
nieufnymi wilkami. Poprzez wieki 
cechowali ich zazdrość, nienawiść i 
wrogie zamiary względem innych. 


naród, bez względu na to jak wielką 
reprezentuje silę. szczep ten czy na¬ 
ród na również prawo do życia. To 
samo odnosi się do Polski i całego 
szeregu innych krajów. Świat jest 

iptcjRiuiww. wielki, a jego bogactwa naturalne zą wt»*ic «»«••»•* 7 

.. Szpiegostwo 1 praca niemieckich olbr/ymie wy *u fęc *ią C e do zaspoko stale przeszkadzali w stabilizacji eto- 

agentur gospodarczych metylko miała j tn { a potrf «b wszystkich ludzi. sunków 1 utrzymaniu pokoju metylko 

na celu gromadzenie danych na wypa- g - może, niemieckie dążenia pod- w Europie ale w świec i e całym. Ego- 
dek "Wojny. Przynosiła ona odrazu | K> ; 0Wt wynikają z rozumowania jako- ietyczna zaborczość niemiecka prak- 

~ * “ **“ ' by miały istnieć tylko jedna rasa i tykowana zarówno przez przywódców 

jeden język — raaa niemiecka i język jak i przez masy doprowadzi w końcu 

niemiecki. do zniszczenia i całkowitej zagłady 

Jeśli Niemcy są zdecydowani zger- narodu niemieckiego. Wypaczyli oni 

manizować świat, to dlaczego nie wy »enc przykazania “kochaj bliźniego, 

kazują swej “wyższości" w innych mc- jak siebie samego". Ich zdecydowane 

todach zaszczepiania ich lak zwanej nieuznawanie wolności indywidualnej 

‘•kultury** aniżeli przez popełnianie i zbiorowej, brak rzetelności w sto- 

najgorszego rodzaju okropności i sunkach międzynarodowych. Uh złoć- 

niszczenie najlepszych i najszlachet- hwe i krwiożercze ataki na niewinne 


ł wypa 

w** -w,~ 7 . ---, - odrazu 

korzyści dla Rzeszy, ułatwiając kon¬ 
kurencję niemieckim placówkom i 
paraliżując starania polskiego ekspor¬ 
tu o zdobycie rynków zbytu, o ile 
rynki te były zajęte przez Niemców. 

Pamiętam, jak w jednym z miast na 
zachodzie Polski firma stanowiąca 
własność Niemca, wyrabiająca znane 
ze swej dobroci fortepiany eksporto¬ 
wane masowo do Anglii, popadła 
nagle w niezrozumiałe rrudnoici 
płatnicze i zmuszona była zawiesie 
produkcję. Ponieważ sprawa wyda¬ 
wała się podejrzaną. Rząd wyznaczył 
leomisarza likwidacyjnego, który po 
bardzo trudnej walce z sabotażem ze 
strony Niemców, funkcjonariuszy 
firmy, stwierdzi!, ze bankructwo było 
fikcyjne, a właściciel został wynagro¬ 
dzony w Rzeszy, dokąd zamierza! . 

wyemigrować. Chodziło oczywiście o Od męką objęte / ziemicy 
nie robienie konkurencji niemieckie- Pod niebo w gwiazdy ozdobne 
mu przemysłowi fortepianowemu, Rozpięły mi ę kiry żałobne: 
który niepodzielnie na rynku angiel- Znamiona boleznej tęsknicy ... 

* W \V drugim wypadku, wkraczającym Choć zbirów zamarły uczucia. 
już w dziedzinę szpiegostwa wojsko - Choć z piersi wyjęto im *+rca. 
wego. firma należąca do Niemca. Choć mści tię 
obywatela Rzeszy, wyrabiała materiał 
do krycia dachów 1 podejmowała się 
po nader korzystnych cenach robót 
remontowych i dekarskich. Oczywiś¬ 
cie utrzymywała się z reguły—przy 
dostawach dla urzędów 1 koszar woj 



W .SI KOKI? 


w krwi pławi 

zdzierca— 
Nie zebrze nikt łatki—współczucia. 


I tylko na*nowych mogiłach 
Wciąż chylą %i( krzyże wyniosłe. 

dostawach dla urzęoow , A grozę twych ramion podniosłe— 

Łbowych, a jej majstrowi* juz długie Są wiary symbolem o siłach. 


I tylko wicher wśród Ikama 
7. drzew liżcie i kwiaty obrywa — 
Mogilne kopce okrywa, 

By strojne dotrwały świtania. 

Na skrzydłach swej mocy zasobnej 
Czar nieba przysłonił chmurami— 

A t zawisł gdzież ponad szczytami. 

Nie mącąc ciszy żałobnej . 

« • • 

Gdy przyjdzie kres detpitnnych dróg 
Powstaną z mogił mściciele, 

Bo krwi spłynęła tak wiele— 

Bo ponad gwiazdami—jest Bógf 

Marian Lisowski 


mienić na doskonałą sieć 
szpiegowską. 

. . . Ponieważ zwłaszcza w latach 
37. 38 i 39 kontrwywiad polski zwra¬ 
cał szczególną uwagę na firmy, któ¬ 
rych pracownikami byli Niemcy — 
kapitał niemiecki próbował osadzania 
w swych fabrykach innych "cudzo¬ 
ziemców". Pan taki występował 
wobec władz polskich jako Szwajcar . 
Holender lub Belg, a niekiedy nawet 
Francuz— <0 w znanej z gościnności 
dla cudzoziemców w Polsce oczywiś¬ 
cie otwierało mu wszystkie drzwi. 
Okazywało się jednak przeważnie, iż 
jest on tylko formalnie obywatelem 
państwa, którego paszport posiadał— 
faktycznie zaś Jest Niemcem i człon¬ 
kiem niemieckiej zagranicznej orga¬ 
nizacji hitlerowskiej. 

Pamiętam wypadek, kiedy znane 
maszyny mleczarskie usilnie sprzeda¬ 
wał po wsiach, na Pomorzu. Fin 
afiszujący się z przyjaźnią dla Polski, 
a nienawiścią dla Hitlera. Ponieważ 
zbyt często odwiedzał wsie. koło 
których budowano umocnienia forty¬ 
fikacyjne, odniesiono się poufnie do 
poselstwa polskiego w Helsinkach o 
informacje. Okazało się. że nasz Pin 
istotnie jest obywatelem Suomi. i 
mieszkańcem Helaingforsu ale jest 
znany jako członek miejscowych kół 
hitlerowskich! 

W innym znowu wypadku, Ormia¬ 
nin. dawny obywatel rosyjski, prowa¬ 
dzący interesy wielkiego koncernu 
światowego o kapitale niemieckim, 
afiszował się na każdym kroku z sym¬ 
patiami dla Polaków, dzieci wycho¬ 
wywał po polsku i wydawało się. za 
Polskę uznał za swoją drugą ojczyznę. 
Darzono go tez powszechnym zaufa¬ 
niem. Niestety, niemal w przeddzień 
wojny zdołano stwierdzić, że po marce 
jeat on pochodzenia niemieckiego, ł 
od dawna należy do zagranicznej 
sekcji NSDAP 

Tymi i innymi sposobami, tą ł Inną 
drogą, wykorzystując raiówno wpły¬ 
wy wśród mniejszości niemieckiej, 
jak i pracę obywateli niemieckich i 
płatnych niemieckich agentów roz¬ 
maitej narodowości, Gestapo zdołało 
utworzyć w Polsce aparat wzajemnie 
się uzupełniający. 

Koićcem tego aparatu była organi¬ 
zacja terenowa. W każdym powiecie, 
w każdym mieście istniał agent tajny, 
przeważnie z pośród mniejszości się 
rekrutujący, którego zadania byty 
czysto informacyjne * rzadko stały na 
granicy szpiegostwa wojskowego. Był 
on obowiązany znać otaczające go spo¬ 
łeczeństwo polskie, donosić o nastro¬ 
jach politycznych, konjunkturze han¬ 
dlowej. stosunkach socjalnych i o 
wielu innych rzeczach, pozornie drob¬ 
nych. ale w zestawieniu, mających dla 
wywiadu niemieckiego du/c znać ze¬ 
nie. Agenci terenów byli używani 
również do nastawiania opinii pol¬ 
skiej, do lansowania pożądanych dla 
Rzeszy pogłosek i poglądów. 

Drugi stopień organizacji tereno¬ 
wej składał się niemal wyłącznie z 
obywateli niemieckich I ci często 
uchodzili oka kontrwywiadu, gdyż 
zasada separowania wywiadu wojsko¬ 
wego od szpiegostwa społecznego i 
ekonomicznego była i tu ściśle prze¬ 
strzegana. Agentami nadrzędnymi, 
osiadłymi w większych miastach byli 
przeważnie przedstawiciele kapitału 
niemieckiego, pracującego w Polsce, 
niekiedy korespondenci dzienników, 
pracownicy konsularni i t.p. Niewi¬ 
doczne nici łączyły ich z szefami 
organizacji terenowych z jednej stro¬ 
ny. a z Ministerstwem Propagandy 
Rzeszy z drugiej. 

Obok tej organiracjt istniało szereg 
innych specjalnych, pracujących w 
zakresie szpiegostwa wojskowego, 
technicznego, naukowego. Istnieli 
“spece" od polskich, żydowskich i 
ukraińskich ruchów społecznych, od 
nakręcania konjunktury gospodar¬ 
czej. nawet od komunizmu. Wszystkie 
te figurki, jak w teatrze marionetek, 
pociągała za sznureczki niewidoczna 
ręka. działająca poza granicami kraju, 
w Rzeszy. 

JAN KOWALSKI. 
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LIST Z OWEN SOUND 


My ÓW Bob. 

Li lit Twój* (Jituwiny * ChiOfOy 
otrzymałem. Był to jeden * pierw- 
paych* jakie dostałem od czasu wsią- 
pienia do Wojaka Polskiego w Karta 
dale 

Wyobraź sobie ogromny gmach 
czerwonej cegły — dawniej fabryka 
mebli—przerobiony na szereg schlud¬ 
nych i przeatronnych nt. Oto mój 
obecny borne— koSMury polskie O ho/, u 
w Owen Saimd< 

Teraz mamy cza* wolny, po cało¬ 
dziennych ćwiczeniach bolą mnie nie¬ 
co wszystkie kości—siedzę więc sobie 
w świetlicy i piszę do Ciebie. Wit 1 ** 
szosę kolegów, pozostawiwszy w U 
riAnkach Siady "wojennych" trudów, 
poszła do kina, więdnie oddaje się 
tym odwiecznym złudzeniom jakie 
żywimy w stosunku do płci odmień 
nej. 

Dwóch gra w ping pongz—to zna¬ 
czy spędzą c»a głównie pod stołami 
4wietlicy. Ktoś męczy fortepian, radio 
porykuje.,. 

PytAiSJf się skąd się tułaj wziąłem i 
jak iię czuję. 

' Murzę Ci to nieco obszerniej wy¬ 
tłumaczyć. 

Decyzja moja porzucenia. bądź to 
bądź ptcrwszorzędnefiO. "jobu" w In¬ 
du* tria] Lubricaiioii i wytępieniu do 
Wojaka Polskiego w Kanadzie Mtko* 
czyta moją rodzinę i przyjaciół. Rtith 
Johnson orzekła, że “boyfriend" w 
mundurze się zupełnie nie kalkuluje. 
Niecił ją lam ten piegowaty Irland¬ 
czyk, wiesz, ten z Adding Machino 
Corporation, podesta. 

W Police przecie/ nie bytem nigdy, 
jestem i pozostanę Amerykaninem o 
dtiwacanera rtaawiaku, a mówię l piszę 
po polsku tylko dlatego, że nutka 
mof# pomimo JÓ lit pobytu w Wis- 
(omin, mówi w domu językiem Sta- 
tego Kraju. 

A zatem? 

Otóż widzisz,, kierowały mnę 
dwie pobudki. 

Po pierwsze wydaje t»i się. że być 
obywatelem U.S-A, winno znać tyć coś 
więcej niż przekonanie, że ponieważ 
mamy najwyższy na święcie 
standard życia — zatem nas/z 
wartość jako pojedyńezych ludzi i 
jako narodu jest bez k on ku racy jo a. 

My, Amerykanie jesteśmy niejiły- 
chanie dumni z naszej floty. z naszych 
**alr conditinned” kin, ze szczerej de- 
mokr styczności naszych instytucji 
państwowych, »e swobody t jaka 
zdejmujemy wszędzie kamizelki, re 
stada >.amocbodów jakie rat tacza ję 
tiaHie ulice i wysokości zarobków na¬ 
szych zawodowych "pltcher^ów". 

Cay lo wszy et ko jednak nie mo-i* 
aię okazać dotnkiem z kart na naszym, 
bogato zastawionym przez dobrobyt 
materialny, stole? 

Przecier ta cała nasza "amerykan- 
tkość", do której jesteśmy tak przy- 
wiązani i która —- zgodzisz się ze 
mnę — jest istotnie sumę poważnych 
ogólnoludzkich wartości, może się 
znaleźć w zasięgu, nie- 
tylko apetytu ale l broni, 
najbardziej "rasowych 1 ‘ 
niemieckich barbarzyń¬ 
ców, 

Nsttj światopogląd jest niewątpli¬ 
wie "dsmakratycziiy 11 . atc czy ilwo 
demokracja nie jest nieraz jedynie 
"jokerem” w talji naszego słowni- 
ęiwa politycznego ? 

Utożsamialiśmy rbyt długo I zbyt 
naiwnie demokrację z pacyfizmem i 
w rezultacie d os/lis my do lego puriu- 
rago stan daru, że główną cnotę iltmo- 
krocji okazała się być jej—słabość. 

Lggizm narodowy, zamknięcie się 
na wlasnem podwórku, skoro dach są¬ 
siada się pah. moie być cza&amt 
smutną kottiedtioiclf (pamiętasz Mo¬ 
nachium?) ale ule może się stać dog¬ 
matem demokracji. 

My w Ameryce mamy często pewna 
niechęć do dyscypliny, do posłuszeń¬ 
stwa. tlo munduru. A przecież, po 
jednym dniu służby workowe j do¬ 
szedłbyś, podobnie jak i ja, do wnio¬ 
sku* że dyscyplina i o « < 
ułatwieniem życia z b i o r o - 
wego * nie ul rud n Ien I• m 

l ciężarem* jest środkiem 
a nie ętlcm* 


Dopiero w Wojsku Polakiem atutu* 
miałem jik krzywdzący i absurdalny 
jest natie—tak rozpowszechniony— 
pogląd, it do wojska idzie tylko ten, 
kto «ię do żadnego innego businessu 
nie nadaj a. . . 

Po latach podobnego rozumowania 
zjawia tię, jak to było we Francji* 
przekonanie* ie największetn ryzy¬ 
kiem i zlani, jakie maże spotkać męż¬ 
czyznę, jt*l dziura w skórze A prze¬ 
cież żołnierz to ryzyko bierze na 
siebie ochotnie. Bierze je ochotnie 
tylko wtedy, gdy wie, że on wm, jego 
najbliżsi. jego dom, jego rodzina, mia¬ 
sto i państwo, ryzykuję coś gorszego 
ni* ból, trud i—czasami—śmierć* 
Widzisz* moj drogi, mu a i my rady- 
khlnił zm/ewY nasz stosunek do mun¬ 
duru, 

Z pojęcia liberji* które państwo 
daje swym sługom* wraz s żołdem i 
wiktem. winniśmy przejść do pojęcia, 
które jest powszechne w naszym obo¬ 
zie w Owen Sound, że mundur jest 
przywilejem i zaszczytem. 

Rozumiesz fSiem teraz już sarn jaka 
byfa moja drugo pobudka wstąpienia 
do Wojska Polskiego w Kanadiic. 
Skaza już się zdecydowałem bronić 
naszego amerykańskiego dorobku har¬ 
dziej radykalnymi środkami ntż zbie¬ 
ranie aluminjowych garnków i wypi¬ 
sywanie V na najbardziej nieprawdo¬ 
podobnych miejscach* skoro .-decydo¬ 
wałem się wJozyc mundur, to wybra¬ 
łem polski, Daje mi oct gwarancję, ie 
wojnę zobaczę ibiiskt. 

Mundur polski okryty jeat od wie¬ 
ków nieikitf itelną tradycję bojową. 
Nćiiii go moi dziadowie. 

Ja jeitetn Amerykaninem, po polsku 
mówię raczej przypadkiem, a przecież 
■koro rano idziemy na ćwiczenia i 
kompania zaśpiewa "Marsz* marsz. 
Polonia“ to moja ambicja obywatela 
Stanów nabiera nowego. potężniej¬ 
szego blasku i nie wstydzę się przy¬ 
gnać, rr może wkrótce odkryję, że 
ma nr dwie ojczyzny. 

Pytasz mnie, czy armia polska jesf 
demokratyczna, Mmc tlę wydaje* ze 
zachodzi w Twojem pytaniu pewne 
pomieszanie pojęć. Armie się nie 
dzielę «a demokratyczne i niedemo¬ 
kratyczne ale na dobre i złe armie* 

A armia polska była, jest I będzie 
dobrą. Czy wystarczy w tym wzglę¬ 
dzie opinia , , , największego wroga 
Polski—Hitlera, który stwierdzi! to 
publicznie po kampanii wrześniowej 
w m*? 

RozpEaałem się długo, w następnym 
liście opiszę Ci szczegółowo ti aurę co¬ 
dzienne tutaj życie* 

śdakann Cię serdecznie 
Twój 

Stmnfey 


Letter From Owen Sound 




My Dzar Bob: 

Your IcTtcr mailed Irom Chicago was 
one of tlie firtt łettera rcceivcd by me 
Since I havc joined th> PoLish Ar my m 
Canada 

Jmagine a largo butlding madę from 
brick. formerly a hifurittire factory* naw 
rzconatructed ima a row of ticatJy 
spacinus halls- Tliis t» my present tiome 
—the Polisli Arniy harradta in tb« 
ramp «t Owen Sound. 

Since I hivc jttuir spor* time after 
ezercisiug all day, ahnott alt of my 
bonę* are aore—am sitting ća the rząd- 
ing foom and writing to you, Most of 
the ccmirades, after ińktng a batłt, went 
lo the movi«, ar ire enjoying thefri- 
►clve* wJth everlasting ddutioiu which 
wt have mbaut the othrr tez. 

Two of the soldicr* are playing ping' 
peng—(Hat means tbey are speuding 
most of tbeir time undet the reading 
izbie, gamę one la "murdering’ 1 the 
piano—the radio i* btazing, 

You aak, how did i come.here and 
ho w J keL 

l will h*vo Ca eiplum m detail My 
dedsion to quit my fimt-daiB job at 
lite Induatrial Lubrication and to jain 
the PolUh Army Ln Canadz, aurprised 
my r«lativea and Ifiemls Rufh Johnson 
aaid ihat a boy friend in z uniform doza 
not " register". L*t that frccklcd Irish- 
ttjon wbo worka at the Adding Machinę 
Corporation comfori bar, 

I was never m Po l ind I sm an d will 
rema i n an American witb my odd ntłnr 
hut I speak and write Poliib onJy be- 
cauae mjr moćhet, in spite of JÓ years 
rtsiding m Wlsconain stifi opeakz Po- 
lith at borne. 

And *o? 

Su you see* ł was itifluenced by two 
irnpulses. 

Firsr, I tbink that to be a Ifmied 
State* Citizen means morę than thr be 
Hel that wt have tb# higheat standard 
of liic on ihe carth, and that our wofth 
as s glnguUr penpk and nation ia wuh 
out comparison. 

We Americana art catzcinely proud 
of our navy„ of our lir-conditioned 
lUeatrc*. of our sinceri drmocrattc in- 
sTiTutiooi. of oui freedom, the kjnd that 
allows ui to lakę our vest« off any place 
and anytime, of the grtat number ol 
automobilea Chat crowd our strceia and 
the high ulrrin ol our profeaaionzl 
baseball "pireber*". 

Ho we ^ef, would not all o# the** 
ptove to be Uke a smali houae madę 


POLSKIE ORŁY 


DZlALAt.HOŚĆ LOTNICTWA POLSKIEGO W WIELKIEJ 
BRYTANII ?M CZAS OD li-AJ PAŹDZIERNIKA BR 

t*p tuk I e La t n i c t w ó tri y i i i w s ki e zestrzel tło uedtttu 
forów / uszkodziło jeilea, Razem od czasu przybycia da Anglii do Ul 
paitłzierttika leurzrJano di 6 samolotów pewnych, i OJ prawdopodob¬ 
nych, 4ż u szkodzono— razem SJS. 

Lotnictwa bo mbowew okresie S t-JO pażdrirrpikz h, r. dokonała 
X ied e m wypraw, w których wejęfa udział łącznie 51 j a mol o t y, 
Głównymi celami byty Brema. Norymberga, Buizhtifg. Ostenda. Botilogne 
i Dunkierka Od czar u przybycia do Anglii do W października polskie 
lotnictwo bombowe dokonało 2&S wypraw, w których lątzme wzięto 
udział l/ó# samo I ot ó w. 


out of carda and OftzRgcd on our tshle 
by materiał prosperity? 

Yet. all of our arnzrieamsm. to which 
wc are rlevat«d sa much, and whicli— 
you will agree with me-4* rcally a sum 
of the important bunun ealuea, could 
be found wii Kin ihr reąch nor only of 
willingneNi to grab but al«o within ihe 
reach ol th« "superior race" of the Ger¬ 
man barbariom. 

Our point of wiew t* umioubtedly 
demacnrtic but i* not ibe wtrrd "detwic- 
r*cy“ eotnetimaa a “joker" in our poli- 
tical diciionsry ? 

The dcmocracy was ideniiried tao 
lang and too naivcly witb paciliam and 
a* a ren uh , we have thlt glbomy sta te 
of alfain where the prirtciple virtue of 
democraey appears to br tis w«kne». 

The national telftshneas. reiłtaitimg 
in your owi backyard. w hen the roof 
of your ndghbor‘a houae i a on file. ean 
be sometitnełi a sad neceaslty (do you 
remeniber Mtmich?) hut cannoi be a 
dogina of damperacy. 

We in America, often ate rductom 
for ducrpline, for obedicnce* and for the 
uniform Hnw*ver* after one day of 
miluJj-y *ervice* yuu would conclude 
u well a» I do, that dl&ełplinc eases the 
collective life jmj doea nut make it dif- 
ficult* it i« not łhc means but the a im* 
And in (be Polith Army I discoveretŁ 
bo w detrintental and ab«urd is our tom- 
mon opittinn tbat only ihose peraonA 
jotn the sriuy* who are not htted for 
any othrr bu sine** 

After ycaiw «! tucb retaoning, h 4 p- 
pean as if dld in France, that ihe great 
rlsk and eeil which caa meei the min 
w to be killed in a bat ile The itMftr 
(ak« ihts rtik eoltmtahly ujton himscif. 
He takez it willtngły but only then 
when be bimtelf knowg that his nearezt. 
htt Home, his family, town, and State 
risk something worze than jiatn. hard- 
ship, and sometimee death, 

Yh, my frtend, we mu*' radiciRy 
change our attmide lowm-ds the uni¬ 
form, 

We sbould forget that tbc uniform Is 
a Iivery gwen to sereants by thr stale 
together willi pay and food, and we 
ihould asiiume lite Ida. as ii i« in Owen 
Sound Camp. thai the uniform la z pri - 
viićge and zn bodour 

Now you knaw what my second un- 
puiie was in joining thr Pohah Army in 
Ca nada, 

When 1 drctded io defend our Ameri¬ 
can gains wifh morę radical męans than 
cołlcciing alununum* dishes, pot*, and 
aitaching *W m the mott, untisusl 
placet, and when I dedded ló put on a 
uniform I havc selected tlw Polub 
uniform, 

ft give* mc itturenęe that l will zeo 
the war vory soon. Tbii tinifomt it 
c#vercd wt: h «,pnriefe« wal iradilians 
«rned ort for »ges and wam by my 
grandfather. 

1 atu zn American, I tpeak Poliałt 
rather acculmily. yet in ihr momirtg 
when we eo oni for eaercise, and our 
company singtCMareh, March Polani*'' 
my ambilion as a ritlaan of ilu United 
States assimir* new sttength. and I am 
not aahamed to admit i hal in a sbort 
time J will dt»cover that 1 bave iwo 
“Moiherlands 14 . 

You mk tu* ii the Pobił! Army is 
demucratk? It sęema to mt tbat in 
your question you have a miature of 
idea*- Th« armie* afe not disided inta 
tłemocratic znd undemocraiic bur only 
titto good oi harf. 

The Pak uh Atmy was. is and will al- 
waya ba good. wlllit be »uff<cleni for 
you in liii* mutter to łi*ve H>tler*s 
opinion, litr greateat, enemy oł Paland* 
w ho publicty after the Srptember cam- 
paign in 1939. admitted riul the PomN 
army was the beat 

1 ha>vę w mi en « great deal. and in 
the rseat letter* I will pariiculady des- 
crihe out dahy routme 
I embraue you heariily, 

Yotira, 

Stanley. 
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Tu i tam: co ich skierowało w szeregi 


Dopiero teraz, kltd y pierwszy 
transport naszych kolegów «— 
lotników \ marynarzy — prze¬ 
płynął bezpiecznie niebezpieczne 
wody Atlantyku! możemy swo¬ 
bodnie pisać o tym jak ci szczę¬ 
śliwcy przyjęli radosną nowinę 
wyjazdu i jak na nią zareagowali. 

Oto nastroje przed odjazd owe i 
kilka rozmów przeprowadzonych 
na gorąco x marynarzami w chwi¬ 
li opuszczania Owen Sound, 


W Obozie w Owen Sound ruch* ale 
dr i ni aj to metylko ewykiy gwar żoL 
nieralciego tłumu i odgłosy codzien¬ 
nej pracy. I>u pewnej bemroski i 
nastroju weno!ej gromady, jakie zaw¬ 
sze charakteryzują dobre, zdrowe woj¬ 
sko—-a zwaiafizczi wojsko ochotnicze 
—-doŁzla teraz gorączka ocze¬ 
kiwania i dreszcz przed 
Nieznanem, 

Pierwsza part ja ochotników z JCana* 
dy x U£j t„ lotnicy i marynarze. 



Obsługa pniowej stacji radiowej podczas ćwiczeń 
O per ating the field radio arion during maneuyets 



w. 

żalnierre pomagają w żniwach 


Sefdien help fśrmers ai harvtst 



opasie jo Owen Sound. pojedli* na 
t o turą stronę* bliżej dx> JVj>viiiec, hi Hej 
do PoląUL 

Ta grupa pierwszych wyjeżdżają¬ 
cych to barwna mozaika typów, cha¬ 
rakterów i indywidualności. Połą* 
ery la ich metylko wspólna chęć 
służenia Polsce, ale i odruch buntu 
przeciwko krwawym pretensjom Her- 
renvo1ku„ a u niektórych chęć zakosz¬ 
towania przygód na wojennych szla¬ 
kach. pokusa do zagrania nieład a 
stawki. 

Polski język wojskowy jeszcze w 
ure muszkietu i halabardy wzboga- 
i się o wspaniale słowo "rowariys?, 
broni‘\ 

Dzisiaj żołnierze ci obsługiwać 
będą wyrzutnie torped i Hurrtcany 
ale trenć słowa "towartys* ó/om" jest 
bardziej niż kiedykolwiek dla nich 
aktualną, choć z tak różnych pochodzą 
środowisk i okolic. 

Poniżej dajemy dla naszych czytel¬ 
ników rzut oka na autSBiycthe syl¬ 
wetki tych pierwszych opuszczają¬ 
cych Obóz im. Tadeusza Kościuszki w 
f 


epoc 
dl s 


lepszej okazji aby pojechać do starego 
kraju nii na połskini okręcie wojen* 
hym. 

VERNON LEWIS KING, obywa¬ 
tel amerykański, lat 19, urodzony w 
Lou i sianie, Ojciec jest Indianinem* 
matka Francuzką, plemię ojca nazywa 
się Cherokee. O Polsce słyszał tylko 
w.szkole na lekcji geografii. O istnie¬ 
niu polskiej marynarki wojennej 
dowiedział się w Detroit, dokąd przy* 
pad ki cm zawędrował. Po polsku nie 
umie, ile czuje się doskonałe i o kole¬ 
gach mówi: “traktują mnie tu bar* 
dzo dobrze," Do Hitlera enuje osobistą, 
niechęć, stosunek swój do niego 
określa jak następuje; ‘'Niema 
różnicy pomiędzy Hitlerem a psem— 
pies podnosi ogon. a Hitler swą łapę “ 

WILLIAM MARTIN, obywatel 
amerykański* lat 26, urodzony w 
Kalifornii, póLlrlandczyk a pót« 
Anglik, * zawodu radio-elektryk. 
Zapytany o powody wstąpienia do 
polskiej Marynarki Wojennej odpo¬ 
wiedz al : "Nie mam żadnego uznania 


Zohttt rrae w pluszczach przeciwjpeTytttwych obhtgają l.k.m. prze ci wtotpiu&y 
Soldien dtessed jn anti-iperyth co ais ai the antJ*mr tfghr machinę gum 



Polscy żołnierze w Owen Sound otrzymują karabiny 


Owen Sound marynarzy. 

Będzie to jakby w przekroju obra¬ 
zek oblicza tej grupy idącej ku 
Wielkiej Przygodzie. 

PRZYKUTA. JÓZEF, obywatel 
U.S.A,* urodzony w Mtnneapolis* 
Minessota, lat 25, wyjechał do PoUki 
wraz t rodzicami jako małe dziecko. 
Aż do 1038 roku pracował w Sando¬ 
mierza jako kasjer kolejowy, poczera 
przyjechał do Ameryki. Miał dobrą 
posadę, ożeni! się, ma małego synka 
w Stanach. Zapytany o powody wstą¬ 
pienia do Marynarki Wojennej R P. 
odpowiedział: "Jestem obywatelem 
amerykańskim, ale czuje się takie 
Pplakittm, pragnę się odwdzięczyć 
Polsce za wszystko czego uznałem 
podczas mego pobytu w Police* a 
zwłaszcza za wychowaj*ie rńnte w 
polak*.ej szkole w tych zasadach, w 
których i mego syna wychować 
pragnę. Teraz, gdy Polska jefct w 
potrzebie, aczkolwiek mam rodzinę, 
nie mogłem inaczej postąpić niż 
wstąpić do Wojska Polskiego." 

DUPŁAGA. JAN STANISŁAW, 
obywatel U.S.A., urodzony w West 
Yirgtnia* lat 21. Ojciec ma business 
w WhcelEng, West Virginia. jest tom 
prezesem Koła Polskiego. Ukończy! 
szkołę Linaley Institute w Wheeling 
i zamierzał wstąpić do wojaka amery¬ 
kańskiego. Przyjechał dc Windsor w 
sierpniu na Święto tołn.erza, pozna! 
szereg kolegów z Polski, którą znal 
tylko z opowiadań. Zdecydował się 
w jednej chwili;' nie wyobraź# tobie 


dla tego pajaca z Wąsami, Pragnę apel* 
nić *wój obowiązek." 

Jeden z jego przyjaciół. Polak * 
pochodzenia* wspomniał mu o Pol* 
skiio Ośrodku Rekrutacyjnym w 
Windsor; przyjechał, pogadał z aa* 
szynrtl ochotnikami i wstąpi! do 
marynarki. Zapytany eay nie prze* 
sak ad x a mu nieznajomość języka poi* 
ykiego, odpowiedział; “Moi koledzy 
to bycze chłopaki, W trzy dni po* 
znalem słowa komendy, żołnierza 
polscy różnią się od Amerykanów 
tylko językiem. Lubię ich. Lubię 
także jedzenie, którego mam po uszy." 
Zapytany dlaczego nie wstąpił do 
amerykanEtkLej marynarki wojennej* 
odpowiedział: "Sądzę, że w polskiej 
marynarce będę miał lepszą okazję 
zobaczenia jak Niemcy idą na dno 
morskie." 

m m m 

P&lonśa amerykańska jett solidnie 
reprezentowana: wśród granatowych 
i białych mundurów znajdujemy 
oprócz już wymienionych Edwarda 
Bukowskiego z Chicago, Mariana 
A nitko z Cleveland i wielu innych. 
Wszystko chłopy na och wal, obrotne, 
robotne, zuchwałe. Wśród ludności 
cywilnej Owen Sound, gdzie nigdy 
nie było zwartego oddziału marynarki 
wojennej* wzbudzili żuchwyt cawodjn- 
ckim tempem swych piosenek i godną 
morskich tradycji kurtuazją i ele¬ 
gancją, Będą godni Wichra, Gromu, 
Od* 
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Here and There: Wliy They Joined the Polish Anny 


Onłjr now h when the firti con- 
tingent of puc cororades-in-armit-^ 
eirmen and siilarn—has nafcly tross- 
«t the dengerDUb waters of the At- 
Ocean, we cm write freely 
baw these luęky boy* felt when 
the/ łearned the joyful ntwi of de- 
jafiwre for Grunt Brhain. 

We pubhsh betów the feelings of 
v ihc tnet day* and sbori intcndews 
.of the very la*t moment with sottie 
ol ihe sailors when they were leas¬ 
ing Owen Sound. 


I Ib the Owen Sound Cnmp, the biuttlc 
f today la not the umai h« m of rhc 
ląldfer' (.rowd and echoea of the daily 
protki. To a eettain careltf&ncs? and 
^kasant atmosphere of the happy 
srowd ihst olways chanacie rkes gcod 
pjd bcaliby a o] diet 5—above alt, Yoiun- 
■comes no w a fever of nnxcous 


Jn Minncipolk, Mińru, age 2S, When 
a Imali boy. be went to Foland with 
his pa renta and remamed there until 
1938 w hen he return cd to A merita. 
Whilc in Poland hc was. employcd as 
a railr&ad caihier in Sandomierz. Mar- 
lied and faibef of a son. When a*ked 
abotm joining the Polish havy, he ans- 
wered: "I nm an American citiien hut 
I ateo feel u% a Pole, beitig deairons of 

repaying Faland f or ayerything &he has 

donc for me while there and es pedał ly 
for my trsiaing in the Polteh Sehoola 
whith I hope also to give my son. Now 
when Poland needa me and having a 
la miły. I could not do anythifte but 
join the Polish Anriy." 

Dupiaga jan Stmistawi U.S. ritiaen, 
horn in West Vjr g kia* age 2L Fathor 
eonducta a biuimrss in Wheeling, West 
Virgmia, wherc he ts» preeidccit of the 
Poltsh organi^atlon. Graduate of Lim- 
ley In^dtute, WheeliitŁ West VIrginiŁ 
Imendet) to jolu the U.S. army, Came 
to Windsor lit August on a Spldicra 
Day and while herc he bccamr ac^iitin- 



Disirihution of riftes amortgst the Polish seldicrs in Owen Sound 


Sting and a chlU at (he thought of 
new adventure. 

The fii-fi-t party of voIunteers from 
nada and the United States, aviatOfs 
id saikrs—will legue Owen Sound 
rl will go to the ot'ner aide, nearer to 
rcnany, nearer to Poland, 

group^ being the First io go 
My. ii a colorful group of dtffercni 
*** of choracterH and Individua)m'es. 
wy fi fc bnunrt togcrhcr by a common 
brr to sefve Poland, hut aUo hy a 
Ction of revolting aga i nut the bloody 
jtrniies of ł, OTtTenvolk ,f l hy tempta- 
n* to tante sdventure on the war 
ds snd hv the temptation of plaving 
m stakes. 

31łe Polish mi li lary langnuge enneh- 
dsęlf with a sta te ty phrase. “«iin- 
fśs in arnts'' durhig the day?j of mus- 
■F? ind halberds. 

r«l*jr. the^e soldiers will serve wnh 
miarincfl and Hisrricatie planes but 
Csssnce of tbfr phrase ''comrades in 
lł<l now morę aetual for (hem ihan 
r befoie, erfitt though they como 
itdlffereni dswoDmcnd and lacali- 

Jnr pur rcaders we arc preseming 
^ the authentk ailhouettes of rhc 
$ dl tkese aviaiors and (sailoth who 
tbc firsi., Łeaviiig the Tadcusr Kos^ 
ttka Gamp in Owen Sound- 
t Wili *wvc aa a cross s*otkn of thifi 
whleh k gołne toward GPEAT 
V]EKTUfiE:. 
oni 

Jo^ef; U. S. ejdren. born 


led with a number cF soldiers from Pol¬ 
and whom he knew from ęonversationŁ 
Hc dedded inslantly to join, and doe* 
not decire anything better than going 
to Poland on a Polish Wardiip, 

Vemon Lewis King: American citL 
ictł. bom in J^ouisiana, age 19. Faiher 
is an 1 o diun of the Cherokee iribo, 
while mother is of Frcnch descent. 
First hcard ahout Poknd in hij geo- 
graphy das?c While in Detroit hc was 
infoii nęci a bom the Polish navy and 
inuHcdtaiely joined, Does not apeak 
Polish byt f«?ls ót borne in his net* 
en vi ronin enA bont his comrades he 
says: “they treai me the very beiit," 
and aboui Hitler : ‘Tfier* ie no difrar- 
ence bet ween Hitler und a dog. as Hit¬ 
ler fatjHEs his band anrt Ihc dog raise* 
ht« iail." 

WLllbm Martin U-S. ci turni, bom 
«i CalHomia. age 2H. Parenls are of 
Jt-ieh and English desemt. In civil Jife 
was a radio mer ba nic. Ajkwf why h< 
tained the Polish navy, łie replied: "l 
did not have ony use for that fdlow 
wlth the mnustache «o I wamed to do 
my part." One ol htg frknds, a Pole, 
toltl htrn nbout the Polish Recniitmg 
Ś talio u in Wind&er, where hs came and 
joined the navy. A^ked whether he wan. 
a\ a diaadvantoge m not kaowing ihc 
Polish lartgyage, he answered: "They 
are a swełl bunch of fellow» and aftet 
three dayu I knew the commamJi. The. 


Polkh boya ara ^Amerkana' 1 who Bpcak 
another language, 1 like the fellows 
and the food ts the beit—it atkks to 
your ribs.” He ptelerred w jotn ihe 
Polish navy becayse he tlunlu he h*% 
a hetter chancc ot Heeing a German 
"duck" in salt walec. 

The American Pol es are vcry wdl 
rcpresęnttd, Amoug the dtrk blue a nd 
white uni/omt? besiden ihonc tnention- 
ed above, are found the na mes of Ed¬ 
ward Brzozowski from Milwaukee. Ed¬ 


ward Bukowski from Chicago. Marion 
Suit ko from CWtland and rnanv 
others. Ali the boya, good koking, luU 
of helion, energetic and audficióus. 
Among the ciińlians of Owen Sound, 
there wa» ncver sych a duicipHncd de- 
tftchment of śni lorę. who ćreated en* 
tkusi asm with bullying rhytlim of tbeir 
Eongs and with chivalry and elcgancc 
cqiial to soi tors' tratUtians. They will 
bc worthy of “Wicher” (Gale) t 
"Grom" (Thunder), "Orael" (EagkL 




Prry ich fenie palowym 


At the field rełephouc 
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namiotach i na polach szkockich 


ZAPROSIMY ICH WSZYSTKICH 


— Czuć wiosnę. oznajmił rwo sier¬ 
żant Kry sta. pociągnąwszy odpowied¬ 
nio no*cm Zresztą już wyglądały 
pierwiosnki z pod śniegu. Niedługo 
będą lecieć ptaki s ciepłych krajów 
Będąc a wykształcenia nauczycie¬ 
lem gimnazjalnym przyrody, dziś 
ochotnikiem w wojaku polakiem, 
zawsze zbliżał ajawiaka natury z 
wszelkimi innymi wydarzeniami. 

— Będzie więcej biota, cholera, 
zaklął, pesymistycznie do wszelkich 
nowości utpoaohiony jego są*'ad w 
tym samym baraku, starary strzelec 
Kowalski, ongi taksówkarz z Pozna¬ 
nia. który tu z pod Niemców się prze¬ 
darł do wojaka. 

— To już druga wiosna poza Pol¬ 
ską . , zatnyilił się smętnie siedem¬ 
nastoletni strzelec Rohoyski. który tu 
przyszedł ze szkól w Polsce z pod 
Wilna. 

— Tak. tak. przytwierdzili mu 
chórem, może zato bliżej juz nam do 
Polaki . . . 

— Istotnie tego dnia byt pierwszy 
podmuch cieplejszy i wiosną zapach¬ 
niało na całym wybrzeżu Az przy¬ 
jemniej było dnia tego iść na służbę 
do przemarzniętych philbozów nad 
morzem, wyglądać czy tam aby Goer- 
ing i admirał Roeder nie zakradają 
»ię chyłkiem, jak lity do kurnika. 
A strzelcy dnia tego chodzili jacy* 
podnieceni i rozmarzeni. 

— O. wiosna idzie, spostrzegł się 
pod wieczór major: reumatyzm zaczy¬ 
na mnie łamać, a to znak niezawodny. 
I także zasiadł senny i zamyślony. 


O tej właśnie porze siedzieli wszy¬ 
scy w plutonie w baraku blaszanym, 
ale nie kleiły się czemuś rozmowy 
Nie chciano grać w karty, a nawet 
zamknięto radio: despcht. który rzad¬ 
ko spotykał gadatliwe dary dobrej 
lady Warrender. 

— O czem myślisz, zagadnął sier¬ 
żant Krysta młodziutkiego Rohoy¬ 
ski ego; jako były nauczyciel gimnaz- 
jalny czul zawsze potrzebę roztacza¬ 
nia jakiejś opieki nad najmłodszym 
strzelcem plutonu. 

—Ja? powiedział Rohoyski ja? Ja 
nic. tak sobie myślałem, ech. to głup¬ 
stwa takie . . Ale ktoś tam dsiś tak 
mówił, śc ta wiosna co nadchodzi, do 
Polski nas jednak zbliza- I ja sobie 
tak myślałem jak to będzie w Polsce 
i co najpierw zrobię . . . 

— Ciekawa myśl. pochwalił pro¬ 
fesor gimnazjalny. No. koledzy, po¬ 
myślmy i my wszyscy : co ktoby zro¬ 
bił. i co zrobi, wróciwszy do siebie, 
do kraju, do domu? Plęc minut czasu, 
a potem każdy niech odpowie. 

Prze rdzawem światełku niewiel¬ 
kich naftowyett lamp, barak pogrążył 
się w zupełne milczenie. 


— Pięć minut, oznajmił eks-nauczy- 
ciel przyrody z Gdyni, proszę po kolei 
odpowiadać . . 

— Ja powiedział Kowalski, kupię 
sobie nową taksówkę, ale angielską. 
Taką jakie są w Edynburgu. Widrie- 
łiieie> Doskonałe 


liście ł Doskonałe. 

— Ja powiedział Bochnak, skończę 
rękopis mojej pracy o wpływach Ho¬ 
racego na polskich poetów Odrodze¬ 
nia . . . Myślę że mi ją matka prze¬ 
chowała. bo dom w Warszawie nie 
runął . . . 

(Jak tylu innych żołnierzy polskich 
był studentem z wyzszen wykształca¬ 
niem.) 

— Ja powiedział Rohoyski. odbu¬ 
duję nasz dom na wsi. 

— Ja, oznajmi! Burkat. urżnę a/ę. 

_ Każdy, jak widzimy, zrobi to na 

co go stać. zauważył w tero miejscu 
bezstronnie eks-nauczyctel przyrody. 
— Ale odpowiedź Kolegi Bur kata nie 
wydaje rot się dostatecznie wyczer¬ 
pująca. Urżnąć, 10 kardy się urżnie 
owego radosnego dnia • . • 


— Ale tego dnia szczególni*, pod¬ 
kreślał ważkość swej decyzji Burkat 
Zwłaszcza ie — jak słyszałem — wód¬ 
ka pod okupacją niemiecką bardzo 
potaniała. Tylko nie wiem czy to 
prawda ? 

— Prawda, rzekł Krysta, bo Niem¬ 
cy. dążąc do rorpajania ludności pol¬ 
skiej. zarzucili dawną politykę pol¬ 
skich rządów, polegającą na prohibi- 
cyjnie wysokich cennach alkoholu . . . 

— Ta dobrze, ucieszył się Burkat 
może tak odrazu nie zdązą zmienić- 
1 prawdopodobnie rozmowa utkwi¬ 
łaby tego wieczoru, gdyby nie to, że 
z jednego łóżka rozległ się glos mil¬ 
czącego dotąd drugiego Burkata: 

]a zaproszę do siebie tych Smithów 
t ulicy Zamkowej . . . 

Wiadomość ta padła jak grom nie¬ 
przewidzianych możliwości. 

— Kogo zaprosisz? zadziwił się 
Rohoyski. 

— Ano. Smithów, z Zamkowej. Co 
to. niby ich me znasz? Małoś tam te 
mną na pot of tea chodził? Zaproszę 
— Jakto. wszystkich Smithów? 
Chyba nie babcię Smith. 

— Wszystkich. Babcię także. 

—Zastanów się. głupi chłopie. Prze¬ 
cież babcia Smith ledwo chodzi. 

— To nic. Pojadzie a potem ją po¬ 
niesiemy. 

— AJez oni nigdy tak daleko nie 
pojadą. 

— To wyprowadziło Burkata z zu¬ 
pełnej równowagi. 

— Jakto nie pojadą? Ja do nich do 
Szkocji, oni do mnie do Polski. Do 
Limanowej nie pojadą? A zobaczycie 
ze jak zaproszę, to pojadą. 

— Przedewszystkiem, orzekł z god¬ 
nością Kowalski, ja u nich też bywa¬ 
łem. więc oni do mnie muszą przy¬ 
jechać. I to najpierw, bo ja u nich 
pierwszy . . . 

— Burkat wpadł w stal. 

— Jakto pierwszy? A kto pierwszy 
pomyślał zęby ich zaprosić? Tyś 
wtedy tylko o taksówce edynburskiej 
myślał . • . 

— Powoli, panowie, powoli, powia¬ 
dał teraz sierżant Krysta, jakby uci¬ 
szał niesforną klasę podczas lekcji 
przyrody. — Nie pobijcie się o to kto 
zaprosi Smithów w pełnym składzie 
rodzinnym. Ja wam coś powiem za¬ 
prosimy wszystkich. 

I stał z miną radośnie tajemniczą, 
jakby właśnie swej klasie miał wy¬ 
jaśnić pewną nader przyjemną za- 
gadkę. 

— *akto wszystkich, zaperzył się 
Burkat. który uważał się za rnonopo- 
licznego właściciela patentu na zapro¬ 
szenie Szkotów do Polski. 

— Wszystkich. powtórzył uśmiech¬ 
nięty błogo eka-nauczyciel. Zaprosi- 
roy do Polski wszystkich Szkorów. 
Na rewizytę. Kiedy tylko Polska po¬ 
wstanie z powrotem, kiedy tylko w 
niej r powrotem będziaroy. powiemy 
tak do Szkotów. "Byliśmy w różnych 
krajach, i niejednego chicha obce- 
gożmy przez te lata wojnę 1 wygnania 
pozywali. Były twarde i były słone, 
były suche i były takie co stawały 
nam kością w gardle. Bo chleb wy¬ 
gnańczy. nie swój, zawsze jest pory¬ 
wać ciężko.,. 

— Przestań ględzić. zgromił Kowal¬ 
ski, który pocctił naraz że mu coś 
kością w gardle staje. 

— Niech gada. odburknął Galica, 
któremu zaszkliło się jakby w oczach. 

. , . Tak powiemy wtedy, my. Po¬ 
lacy. Szkotom, mówił eks-nauczycieU 
sierżant Krysta. I powiemy: "Ale 
wasz chleb byl najlepszy, bo dawany 
ręką najserdeczniejszą 1 sercem naj¬ 
życzliwszym. Nie jak żebrakom . . 

... Nie mów. nie mów, stary, urwał 
się Kowalski . . . 

.. . Ale jak sprzymierzeńcom, przy¬ 
jaciołom . braciom, dobrze znanym 
Wyście nas nie znali wcale, a takimi 
jak braciaście byli ... 

— Prawda święta, potwierdził Bur¬ 
szu 


— Więc żebyście nas poznali, — 
przyjadziecie teraz w gościnę do nas. 
Zapraszamy was wszystkich, po zwy¬ 
cięstwie, w odwiedziny do Polski! 

— Jakto wszystkich, zadziwił się w 
tym miejscu strzelec Burkat. Wszyst¬ 
kich Szkotów do Polaki? 

A eks-nauczyciel mówił, jakby wy¬ 
kład ważny bardzo wygłaszał. 

— Wszystkich Szkotów. Kto tylko 
będzie chciał do Polaków w gościnę 
przyjechać. I tych nieznajomych, 
spotykanych w barach, którzy płacili 
za nieznanych im polskich żołnierzy, 
ledwo przybyłych z Francji, whisky 
1 gin i piwo . . . 

— Uch. zalejemy się z nimi, west¬ 
chnął rzdośnic Burkat. 

— I te panie szkockie, te dziew¬ 
czyny » staruszki które nss prosiły, 
obcych do swych domów, na owe pot 
of tea. na ciastka dobre, na ciepło 
pr 2 y kominku, na życzliwe i dobre 
słowa , . . 


— Musowo, przytwierdził Kowal¬ 
ski. 


— ! te dzieci mai*, co prosiły o 
suweniry. co nauczyły się mówić po 
polsku dobranoc, dzień dobry, do¬ 
widzenia, czołem. Wszystkich, wszy¬ 
stkich, wszystkich. 

— I profesora Sarolee. który od 
dwudziestu lat z góra był naszym naj- 
pierwszym przyjacielem w Szocji . . . 

— Tak. tak potakiwał teraz cały 
pluton, obsiadły wokoło sierżanta 
Krysty 

— I Ijsdy Warrender. która nam 
jeszcze we Francji otworzyła róg ob¬ 
fitości maszynek do golenia, skarpe¬ 
tek, aparatów radiowych, nożyków ... 
Tak. tak ; . • 

— I wszystkie kantymarki YMKI, 
z którymi się tyle gwarzyło .. . 

Tak. tak . .. 

— I te panny z St. Andrews które 
dla na* prowadziły kantynę . . . 

— I te z Dundee . . . 

— I te z Glasgow . . . 

— Z Forfar . . . 

— Z Psrth , . . 

— I wreszcie, proszę panów, mówi! 
sierżant Krysta. a głos podniósł w 
tym miejscu uroczyście, zaprosimy 
największego przyjaciela Polaków w 
tym kraju, ów wzór goepodarczy. 
Lorda Dollana. Proronta Miasta Glaa - 
gow. 

— Barakiem wetrrąsnąl ryk. ryk 
jak na wielkich rozgrywkach sporto¬ 
wych po upragnionym rozstrzygują- 
cym goalu. ryk jak po zknockautowa- 
niu na ringu, jak przy wygraniu wy¬ 
ścigów. Ryk tryumfalny, zwycięski, 
radosny. Cały barak po nocy trząal 
się tym rykiem. 

— Tak. tak. tak. Naszego Dollana. 
— Dollana darł się Kowalski 
— Doi Janowskiego, polszczył w 
ulubiony sposób Burkat. 

Teraz już wołali sami. na wyprzód- 
ki. kto prędzej: 

— I tych MacMillanów. 

— 1 tego Mac Donalda 
— I tego Forsyte*a. 

— I te dwie dziewczyny z tamtej 
farmy. 

— 1 naszego pocztarzm. 

— 1 tę klawą dziewczynę z baru. 

— I właściciela baru. 


icb zaprosi Prezydent i General Si¬ 
korski, i ze na wspaniałym Zamku 
Wawelskim ugościmy ich w komna¬ 
tach naszych królów. Już im tam śle 
nie będzie. Nie bójcie się. Ale o to 
o co nam w tej chwili chodzi, to o tQ 
aby z tych dni tragicznych i walk 
wspólnych wyrosło coś co byłoby 
przymierzem narodu do narodu, a/a- 
wieka do człowieka, a temu służyć 
będzie owa rewizyta szkocka. 

— Hurra, hurra, hurra. 

Drzwi rozwarły się w tej chwili na 
oścież. Wpadł podoficer służbowy, 
oficer służbowy, trzech oficerów. 

— Co to za krzyki po nocy? Pija¬ 
tyka? Do raportu. 

Milczenie zapanowało głuche. 

— Teieśde sobie porę wybrali. Ge¬ 
nerał przyjechał tu właśnie na naglą 
inspekcję obozu. No . 

— Cóż to było. co. zapytał ukazu¬ 
jąc się z kolei we drzwiach dobrze 
nam już znany generał. Kto tu naj¬ 
starszy’ Sierżant Krysta? To pan. 
panie sierżancie, na takie rzeczy po¬ 
zwala? Nauczyciel gimnazjalny? 

— Jak wchodziłem to stał i sam 
krzyczał, podsuwał podoficer służ¬ 
bowy. 

— Co się panu stało, pytał generał 
który zrozumiał że me chodzi o 
zwykłe wydarzenie. Co to. nie piliś¬ 
cie ruwet, zagadnął, widząc ze niema 
śladu butelek, szklanek, picia. To 
bardzo podejrzane. 

Powoli, wspomagany przez towa¬ 
rzyszy. biedny nauczyciel opowiedział 
przyczyny owej głośnej radości. Ge¬ 
neral wraz z otoczeniem słuchał. 




— Ładnie, ładnie, powiedział, ale 
krzyków po nocy się nie robi. Jutro 
zameldujecie się do raportu u wasze¬ 
go dowódcy bataljonu. 


Lecz idąc ku samochodowi na dro¬ 
dze powiedział jeszcze: 

— Panie pułkowniku, jak jutro się 
u pana zameldują, niech ich tam pan 
nie skrzywdzi. Stracha musiałem im 
nieco napędzie, ale tak to nic 

— Mozę choć ze trzy dni. koasar- 
niaka. podsuwał pułkownik. 

— Nie. rzekł generał. Nic. Naj¬ 
lepiej nic. 

W aucie zaś zwrócił się do adiu¬ 
tanta : 


— Ten nasz podchorąży to wciąs 
nic nie robi . . . 


— Jakżeż panie generale . . . Tłu¬ 
maczy regulaminy angielskie, pro¬ 
wadzi całą korespondencję . . . Teraz 
znowu . . • 

— Co to wszystko znaczy, przerwał 
generał W jego wieku ja trzy razy 
tyle potrafiłem zrobić. Nie. nie. Trze¬ 
ba go wziąć do galopu. Powinien nam 
napisać do tej gazetki obozowej 
taką . . jak się to nazywa . . wizję. 
O. właśnie, wizję. Jak będzie wyglą¬ 
dał kiedyś taki przyjazd tłumny 
Szkotów do Polaki. 

— Zarat mu to powiem. — 

Ksawery Pruuyóski. 


— I tych żołnierzy angielskich z 
Bridge z którymi było wtedy draka 
o tamte rude dziwki. 

— I króla i królową. 

— I Churchilla. 

— Churchilla. Króla. 

— Panowie, przerwa! w tym miejs¬ 
cu sierżant Krysta. znowu jak nauczy¬ 
ciel w szkole, który powstrzymuje 
zbytnią wesołość wychowanków. Te¬ 
go sposobu wspominania o Królu i 
Królowej oraz o człowieku takim jak 
obecny Prrmjer nie można uważać za 
należyty. Podzielam waszą radość i 
uczucia, ale trzeba je wyrażać właści¬ 
wie. To zresztą jest 1 tak jasne, ze 
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WE INYITE THEM ALL 


—! ferl uprlng is eoming, atmounced 
Scr^eant Krysi* sniffirtg the morning 
air Besidey. ihe cow-slips werc aiready 
brerahing tbrough the snów, Saon the 
birds wsuid be retuming fram the 
wjLrm cotfnlries . . , 

At preMmt a volutitecr in the Polish 
Army, but a high school leaeher of 
natura] science by educatton, he alway* 
rrEatcd the phenomena of naturę to alt 
o*her eventt, 

—Thefell be moce mud, da ram it, 
cuis^d hi* neighbor of the Łimc bar- 
ratk* Lance Corporat Kowalski, pessL 
mtitlcally mdined towar da all new 
tlnitgs, formeriy a traxi - driver in 
Pomiń who had managed lo escapc 
from under the Germany and tu reaeh 
the Polhih Army. 

a trendy the acconcl spring 
far away from Polan d . . . tnelancholily 
miitu-d seventeen ycar ®ld privatc 
RohoySki wha came here frem Wilno 
where he had beru a student 
—V*s, ycs, agreed the oiher soldiers 
in uniaon, but perhaps it's ncarer to 
Polami naw . , * ? 

There was, indeed, tbat day a first 
warm. brecac and spring could he *tmgcd 
alf along; the ehorę, fi was even 
pkasonter thnt day to go on duły to 
ilie freeehtg piilboaeś, on the toast and 
to be on ihe lookoUL for Goc ring ot 
Admirał Roedei who mlght be sccaJtug; 
along IŁfte foaes to the Fic neon p. Arad 
thai day the soldieF* wtrt walking 
abom fuli «f eacitcmeni of Eóal in 
dtcami. 

—Oh, spring is coming, observed the 
Major in the eyerting; I fecl my rheu* 
matisim agam, and th&Gs a surę euoitgh 
®%n. 

And he lob sat down druwGty and 
luRt itrtbtuigbt. 

* * a 

At Uart v*ry ho tir all the aoldkrs of 
the pfatoon werc *mtng in the tira 
barr&cfcs, but otucho w ihe ecmversa- 
tion lagged. The boys did noi wam. to 
play cartis, and even tumed off the 
radio, a disresptct rately shown tu ihe 
gftrrulous gifus ®F good Lady War- 
ren der, 

—What are yo*u thinktng about. 
Scrgeant Kryisla atked young Rohoy- 
ski brcaking the silcnrc, a» a Inrmer 
high sehool teadier he atways fch the 
necd of ta king the platoim"s youngest 
Moldler under his proledion. 

—1? *aid Ręhoyski; I? Oh nothirag 
iruieh ... i waA thinkmg. but that’i so 
uraimportant * . . But Bomeone sniil to- 
d»y that the apring tbat is Łbming is 
bringing u* clołer to Poktul, And I 
wns junt i hi nk i »g ho w Uiitigs will be in 
Pol and and wltat 1‘m goi rag to do 

lim . . , 

—Tbat s jut interes ling idea, com* 
niented the leacher BpproviiigIy. Listera, 
hoy*+ jsff bJI of u* thlnk w bat we 
would do and will do whgn wc arc home 
agam. 1 gtve you five nrinuteK inne and 
then weII all give our replics. 

In the raimy Jiickcr ol the stnalj kem- 
sine Isirap* tom piet* siltnce rnvcfoped 
ihe barraL'kB. 

• -# m 

“Piv« min mes, anraounced the es- 
leacher of natuml seience Irom Gdynia, 
Ict * all answer in fcucces&ion . , Ł 

T ł rn going to buy a new insi-cab, 
Mdd Kowaliki, but nn Engłi^h one One 
Mke tbo$o in Edinburgti, Haven’t you 
^een ihem? TbeyYe grand, 

—FU tutlish my thesis lira ihr in- 
fhjfrnee of Hornce ora I he poet* oT the 
Polbb Renahjtkance, taid Bochnak , * , 


I hope thal mother has savcd my marati- 
script, for the house in Warg»w wu* 
not ruined , „ , 

(Likt &a many other Pdlisb soldkrs 
he was a univer<sity student.) 

—I’m going to rebutld our bouse in 
the country, &ai d ftohoyukL 
—Tm going to get myicelf drurak, an- 
nounced Burkat, 

—As we see, tach will do wh«Ł be‘U 
be able to do, the ejt-ieac|ier of natural 
science rcmarked m ihts juncuire, But 
our friend Burkat’* reply doesn^t sec ni 
to me suffictently eshauatitte, Tc get 
drunk, well, all of uh will get drunk, 
on that joyful day , . , 

—But ora that day particularly. Bur- 
kat was emphasizing the importance of 
his dedsion. The morę that—as l've 
heard—vodka got much cheapci under 
the German oecupaiion. Orały 1 don't 
kraow whęthcr that’* truć. 

—It^ is true. Baid Kryś ta, for ihe Cer- 
mans ict their attempt to demorali^e the 
Polish popiilation by drunkentieiss lrave 
abnndancd the former palky of Pallsh 
governmerats of eettiiig ptohrbiiively 
high prices on akobol . . , 

—ThstY swelJ, Burka t rcmarked 
happily; perhaps they won'i be ablc to 
change the prices al once. 

And the convejrsaiion would proUably 
have becn brokera uff that evcmng were 
it not for Karp who, sileni ihus far, 
sbonted frotra his bed: 

—I'm going to inviie the Smith* from 
Castle Street to nty place, 

This news ferii on the aabltcrs iike a 
thundcrboH of uraforHeeii po suh bil i li es. 

—Whom are you gotng lo hiyite? 
asked Roboyski with astonUhmem 
—Weil. tbc Smnhs of Castic Sireet. 
Why, don't you know tiiem? Haveti“t 
you been there with mc quite a fcw 
times for a pot of teu? l'l| invite them, 
—Whft dyou nvc3n, all tbc Smitha? 
But cemainly not Grandma Smith. 

—The witole lot, and Grandom as 
well, 

—Dora't be a rool, Graudma Smith 
is hardly abte to walk. 

—Never mind. Fint Shell ricie and 
then well earry her. 

—But theyMl never go so far, 

This tbrew Bmkat complctcly off his 
ba tance. 

—Why shouldnl they? lYc ctutte to 
them sit Scotland, they'11 cottie and set 
me in Poland. Theyll not go to 
Limanowa? You'11 sec that wbera 1 ira- 
vite them, they‘11 come, 

—I beg your pardon, s-ald Kowalski 
with digraity, I‘ve alao bcera a guest in 
their house, Thercfore. they must come 
and see me. and me first for I was the 
first to . . , 

Burka t was sei^red with ragę. 

—W hal dyou meara first? W ho wai 
the first to hit on the idea of iiwjimg 
them? Yeti wert thinking tmly of that 
Edinburgh uxi-tab . , , 

—Softly, getulcmen, softJy. Scrgeaiu. 
Kry*ta now interpwed, a$ if he were 
stlencing an undisciplined dass draring 
a period of naturę GUidy. Lei'* not 
start a fight ovcr who‘s going to invite 
the svho!e Smith Family, EU leli you 
w-hal we’ll do: weYe goine to invite all 
of them. 

And ht sto od therc with an cupres- 
5ion of merry necrecy ou bis face a* if 
hc were ju$t about w cxplairt to his 
class some eiĘtremcIy plcaii^rai riddle. 

—Wbat d'you mean *11 of them, 
shouted Burka! with ragę. for now he 
considcred himself to he rhe monopo- 
listie hołd er of the patem for mviiing 
the Scots to PolantL 
—-All of them, repeated the ok- 
teacher, >.miling hHssfully. Wc'll tB$%t 
all the Scots to Poland. To return our 
cali As soon as Folarad will riac again, 
as soora as well he ha dc horne, we shatl 
say to the Scot*: *'Wt have been in 
vorious countric* ,md hsve era tera of 
many kinds of foreigr, bread during 
those years of war and ejtile- Some wa* 
hard ami sonie wa* oałty* some was 


dry and some was such tliat ii wotild 
rtot go down our tliroatM. For it i* al- 
wiyj hard to rut an cxile s— not one's 
own —hrtad . , . 

—Stop it, rebuked Kowalski, who 
suddenly felt a lump in his throot. 

—Let htm speak, retortod Galica, 
wliosc eyes were growing misty* 

—Thus, we Pole* will sperak to ihe 
Scot*, continucd the cif teacher. Set- 
geant Kry* ta, and we shuJi wy : “But 
your brefld was the bent for h wat 
gfvert with the kindest ham| and with 
the moflf Ioving heari. Not aa one 
gtves to beggars . , . 

«-Don h t, dara't, old fellow. Kowalski 
wasi hcćrd saying . 

‘—- - - but a* ono gives to a Ilie#. well- 
kraowri friendtj and ferothertf. You don'l 
know u* ar all. and you ł ve becn Iike 
brothers , , , 

—Thai’a the trutb, confirmed, H ratka 1. 
—Therefore, that you ntay learn lo 
know us—you'II tiow come as orar 
gueste to lis. We are myitmg you all E 
after vłctorj’. for a visit to Poland, 

—Wltai d b yflu tnean, ali? Privatc 
Burkat voierd his astoraUbmeiH rat this 
juraciUTe, All Scot* to Poland? 

And the ex-teaebef conrirtued nu if 
he were ddivering a very im port ant 
leetsirc. 

—A II Scot*. Whciever Will Like lo 
come to Poland as a guest, Those un- 
knowra met in bar* wbo would treat ras, 
ranku own Polish soldiors junt arriuet! 
from France, to whiskey and gin and 
beer.. , 

—Oh. ho w well ger tighr with ihem, 
slfihed Burkat joyfully, 

—And thoHe Hcottinh ladies, (bose 
girls and old w omen who huve asked 
U6, foreigners. to their hctmes, for a 
poi of tea. for good eakes, for the 
wamith of their firesides. for wotds 
web-wishing anri kind . 

*—Ycii, sirrie, źraterjected Kowalski. 

—And fhose huk chi Id ren wbo a&kerf 
u* for stmrtmn. whó leamcd lo say in 
Polish dobranoc, dzkndobry. dowid- 
Jtcntia, esołem. AU of them. ab, rab. 

—And Professor SraroCce. who for 
morę ihao twenty yean; was our firm 
friemi in Scotland ,. . 

—1‘bat’s rigbt, thaEn right. now the 
whok platuon. seated around Sctgeom 
Kry sta, was nodding. 

—And Lady Winemler, who already 
in France, opened the Horn of pienty to 
u« in ihe form of razors, socks, radio- 
ftcls, pockct knive* . . . 

—ThatY right, thaTs right, 

—And ab the Y.M.C.A, canieera 
workers wtih whom we had such pleas 
ant ialks, 

—That 1 * right, tltatY right. 

—And thesc girls of Si. Andrews 
who managed the cantren for ua « . , 
-=And thorae of Dundee .. . 

—And tho&fe of Glasgow , *, 

-—Of Forf&r . . . 

—Of Pcrth . . . 

—And linally, gentlemofl, gpoke Ser- 
geant Krystra, and at thk moment he 
solemraly raised his yolee, we will iturite 
the greatesi frierad of the Poles in this 
countiy, that paragon of hosts. the Lord 
Provost of Glasgow, Doi Inn 
The barmek wm shaken by a roar, 
comparabie to the roar at a soeeer gramc 
raf ter Lhe ded*ive goaL to the roai Jol- 
lowirag a knockout blow in the riUg or 
aft er « race has been won. It wat * 
triiimpbal, vicioriaus. joyful ront, The 
wlrark barrack treniblcd from that roar 
whkh rang inio the night. 

—Ye*, yts, yex, our Do II ara. 

—Dobrant shouted Kowalski rat tht 
top of his voice, 

— Dolknowtki. Burkat Polonked the 
raamc in his fravouritc fashion, 

Now ł the Soldićrs were shoutlrag by 
them<tclvćB, trying to outnirip cneh 
other, 

“And the Mac MiELim. 

—Ararl Mhc Donald. 

—And Forsylt 


—And those two girl* from il&t 

irm. 

—And our po*itnastci. 

—And thas sweII girl from the bar, 
—And the bariender, 

—And those Kraglkh solni er* from 
Bridgc with whom we had that Bghi 
over tbrase red-haired dames. 

—Alid the King and Que«i T 
—And Churchill I 
—Churchillt the Kingi 
—Gem Jemen. Sergeant Kry sta iraicr’ 
rupied Them here. agaira Itke a teaeher 
in scho®! who tempera his pupils' es> 
cessivc rnirth. This manner of men* 
tionkg the King and Queen, rand a mran 
of fcuch ąunliłies as the presietU Prime 
Minktcr, cannot bc regarded as pro- 
per. 1 ?,tiarę your piy and yout fceling* 
but yoti f ve got io express them propor- 
Jy. It is morcover obińous thar thry 
will bc mvited by the Preuident and 
General Sikorski and that we will en- 
tertain them in the morus, of our km^s 
in ihe mii gnili cent Wawel Crastle, 
Tltey T ]] have a good timc, dbn't worry. 
But what we are conceroed with at pre- 
sent U that Fngm tbese tragic tfays and 
c amin on strug gl es there ntlght arka 
something that would be an a bramce of 
nratiott with oatiem, of man with man, 
rand this purpo&r will be servcd by that 
ScoitUh rei urn ykit. 

—H urrahl hurrsh f hurrahl 
At this moment the dom was nung 
wide o pen. The N.C O. on draty, t ho 
officer on duty, three oHicers rtiahed rat, 
—What'* ab this shouting in the 
night? A drinking bont? You'U h'ave 
lo report. 

Deiid ?tlenL r e feb on the raom. 

—A fine lirne you Sra chosen, The 
Genrtal has junt come for a surldrn in- 
spec lic n. W dt . . . 

—What was ihat, what ? asked ihe 
General wbo in tum apperared in the 
tloor. Who s in command hetek Set> 
geant Krysia? So you, Sergeant, silów 
sudi (htngs to hnppeti? You, a high 
sc ho ul tcracher? 

—As 1 enteTed. he was standing and 
nhouting himarlf, the N.C.O. on dmy 
ifttefpolrated. 

—What has hrapjfHajcd to you, a^ked 
the General, who realked ihat ihero 
was tso met bing iitiutiua] about the 
w hole Ihing, What. you havcn't eve,n 
been drink i ng, hc added, secing that 
there was no tracę of bonks, glaase*j 
drinks, ThatY ^*fy kuspldous, 

Slovvly, wimed hy hrs comrsdes, the 
poor tescher gave tho reraaons for thst 
loud rnirth The General and his en¬ 
tourage limened. 

—TbraiY nie«, very nięe, he wid. buc 
one shouTd not shout at night, To- 
moirow you obali report to your bal¬ 
ia bon cotnmander. 

Bul wilkmg towar da hts car on the 
highway, ihe General ndded ; 

—Cołonel, when Lhęy teport to you 
tomorrow, pieasrc gont treat litem 
harshly I tirad to frighten them a bil, 
but that’* *51. 

—Perhaps at krasi ihree drays ętm- 
finement to the barrracks, suggestod ihe 
Colonel. 

—No, said the General. Nothine, 
That II be best. 

And in the car he addre«6ed his aide- 

de-camp: 

—This caciet-serg^rant of out* goe* 
on doing oothing. 

—What do you mran, General , , , 
He tran kia te* KngHsh army reguła- 
liong, takes care of all the corre^pon- 
drnęe . . . New again , ,, 

—Włtat does all that ainoum to, in- 
ternipted the General. At hia age I 
could tło three timpa ss much No, no. 
Hc mus* bc pul to bard Work. He musi 
wrtte for that camp paper of our* a - - - 
how d'you cali It . , , a viiiot$, yes, » 
vision. What auch a mas* vlsłt of 
Scotu to Poland would look Itke, 

—Tl) tell him rat anec. 

—Ksawery Pmmynska 
Trran^lMed by Louis Doudsoo 
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Po zgonie Hermana Liebermana 



Jłr, Herman Liebermafr 


Błękitna wstęga Orła Białego, naj¬ 
wyższego odznaczenia Rzeczy pospoli¬ 
tej, oadohila po śmierci pierś ministra 
sprawiedliwości Hermana Lieberma- 
rntf podpułkownika Wojak Polskich, 
li, wiceprezesa Rady Narodowej, posła 
na wtóyatkie Sejmy Rzeczypospolitej 
Polskiej od roku 1915 do roku 1935, 
jednego % najwybitniejszych przy¬ 
wódców polskiego ruchu robotni - 
czego. 

Wyliczyliśmy wiele tytułów, ale w 
gruncie rzeczy wszystkie te tytuły, 
świadczące o pracy życia Hermana 
Liebermana, dadzą się sprowadzić do 
jednego ws pó! meg o m i a no wn i ka; 
Zmarły był dobrym i wiernym synem 
Polski. Wszsytko co w życiu czynił— 
erynii ż myślą o Polsce; Ojczyznę 
kochał miłością żarliwą, namiętną, 
fanatyczną. Udziałem jego było wjęle- 
kroć . , , niezrozumienie; oceniano fał¬ 
szywie jego słowa i myśli. Nie dowie¬ 
rzano zarówno jego intencjom, jak t 
jego wftUai-aniom. Wstęgą Orla Bia¬ 
łego jeat dla Hermana Lrebonnana 
radośóu czyni eni cm ostatnim i maj wy ż- 
uzyrn. jest to jego "za grobem zwy¬ 
cięstwo." 

m * m 

Trzeba się na chwilę cofnąć myślą 
Wateez, do Galicji z przed Wielkiej 


Wojny ł9H-l$. 

Na przełomie XIX i XX wieku 
panowała tam atmosfera zaścianko¬ 
wego spokoju. Wszystko było agory 
ułożone, a rycie całe płynęło leniwie, 
w ustalonym korycie. 

Na takim tle jaskrawym kontrastem 
odbijały *tę pan tacie kilku młodych 
działaczy ruchu socjalistycznego, o 
wyraźnym zabarwieniu patriotycznym 
Ł nastawieniu bojowym. Były to posta¬ 
cie Ignacego Da*.ryńskiego, Józefa 
Hudec*. Tadeusza Rogera (ślązaka) 
i Hetmana Liebermana. Ich działal¬ 
ność wywoływała sprzeciw sfor 
umiarkowanych ze względu na gło¬ 
szony przez nich program socjalny, 
ich gorący patriotyzm narażał ich 
mów na walkę i sprzeciwy zarówno 
w łonie partii socjalistycznej w kraju, 
jak 1 ze strony par tyj socjalistycznych 
różnych narodowości na terenie 
Austrii. 

Kuch wolnościowy w b. zaborze 
rosyjskim w r, 1905-6 spowodował 
ożywienie nastrojów w Galicji, a jego 
upadek /biegł się czasowo s powoła¬ 
niem do życia w Austrii pierwszego 
parlamentu % powszechnego głcasowa¬ 
nta, W roku 190? wchodzi do parla¬ 
mentu austriackiego jako poseł Prze¬ 
myśla Herman Liebermaa t odraza 
wygłasza tam płomienne przemówie¬ 
nie przeciw Rosji carskiej, w obronie 
rewolucjonistów polskich i społeczeń¬ 
stwa. cierpiącego pod represjami za¬ 
borcy. 

Działalność parlamentarną Lieber¬ 
mana cechowała ogromna od w Agi. 
Gdy na terenie korpusu wojska w 
Przemyślu zaznaczyły się szykany 
narodowościowe, skierowane przeciw¬ 
ko żołnierzom narodowości cłuwian- 
■skich, Polakom, Czechom, Rusinom 
—Lieberman miał odwagę wystąpić 
publicznie przeciw dowódcy Korpusu, 
co było na tle ówczesnych stosunków 
aktem niemal rewolucyjnym, A kiedy 
w parę lał potem, w obliczu wojny 
bałkańskiej, władcę wojskowe wystą¬ 
piły x żądaniami kredytów na zbro¬ 
jenia — Liebernian przemawiał w 
imieniu frakcji socjalistów polskich 
za tymi kredytami, motywując to sta¬ 
nowi ;ku w wielkiej mowie patriotycz¬ 


nej w obronie hasła niepodległości 
Polski. Wywołało to wówesa* gwał¬ 
towne sprzeciwy socjalistów innych 
narodowości, którzy uznali to niemal 
ia . . . rewolucję w stosunku da haseł 
międzynarodowego socjalizmu. 

Wojna 1914—1918 stanowi w życiu 
Hermana Liebermana okres przeło¬ 
mowy, Na pierwszy zew przywdziewa 
mundur i wstępuje w steregt Legio* 
nów. W ciągu eztęrolccii wojennego 
bierze żywy udział w życiu publicz¬ 
nym i poUtyesnym* do którego odwo¬ 
łały go kierownicze czynniki naszego 
społeczeństwa. Głośne były jego prze¬ 
mówi on i a polityczne w parlamencie 
wiedeńskim przeciwko wywożeniu ro¬ 
botników polskich x Kongresówki i 
w ogóle przeciwko polityce n Sernice* 
kich okupantów w Polsce, Ostatnim 
akordem jego działalności wojennej 
jest obrona uwięzionych Legionistów 
w głośnym procesie o zdradę stanu w 
M armaroSa-Sziget- 

W Polsce niepodległej Lteberman 
odgrywa rolę pierwszo - planową. 
Świetny mówca, bierze udział we 
wszystkich niemal głównych debatach 
w Sejmach Rzeczypospolitej, 

Po przewrocie majowym roku 1926 
poseł Lieberman jako jeden r pierw¬ 
szych członków P- P. S. staje się 
rzecznikiem prądów opozycyjnych, by 
potem wybić aię na czoło opozycji 
pBjttometjtaitief, występującej w obro¬ 
nie ustroju demokratycznego. W tym 
charakterze występuje w głośnym 
procesie ministra skarbu Gabriela 
Czechowic jako oskarżyciel przed 
Trybunałem Stanu. 

Jego działalność polityczna zapro¬ 
wadziła go do więzienia w twierdzy 
brzeskiej. Był to najbardziej drama¬ 
tyczny moment w życiu tego wybit¬ 
nego działacza i polityka, a zarazem 
jeden r najbardziej ponurych i drama¬ 
tycznych momentów w życiu odro¬ 
dzonej państwowości. 

Skazany w t z w. "procesie brze¬ 
skim" na więzienie, udaje się Herman 
Lieberman na emigrację, która prze¬ 
ciągnęli się ai do dni obecnej wojny. 
* * • 

Przemawiając nad jego grobem na 
cmentarzu w Highatc w Londynie 


generał Władysław Sikorski w tych 
słowach scharakteryzował postać i 
działalność Zmarłego; 

'"Lieberman był niezrównanym rze* 
c znikłem demokratycznego ustroju 
Polski, bronił suwerennych praw 
Sejmu i konstytucji. Bronił niezłom¬ 
nie. twardo, nieustraszenie prawo¬ 
rządności, w tym głębokim przekona¬ 
niu, że tylko Polska praworządna 
może być prawdziwie wielką, ora* 
silną, Zaprowadziło go to do Brześcia. 
Ńle chcę mówić tutaj' o tej smutnej 
karcie naszych dziejów. Pragnę jeno 
stwierdzić, że niezwykle ciężkie 
przejścia nie złamały jego (talowego 
charakteru. Zna la z J em go takim sa- 
nym na wygmwiiu^crystym, ewange* 
licznym, dobrym, wierzącym nieza¬ 
chwianie w Polskę, przebaczającym 
nawet wrogom. 

jako przewidujący mąż sianu oczy¬ 
ma swej natchnionej duszy widz raf 
jasno zbliżającą się burzę światową. 
Nieraz mówił o niej runą, z. Wito¬ 
sem,. Kąrfantym, Szukał, a my * nim 
ritcm, -wyjścia z wikłającej się tra¬ 
gicznie x roku na rok sytuacji. Gdy 
doszło tło wojny zrozumiał natych¬ 
miast. ie nie jest ona wojną zwykłą, 
lecz nieubłaganą walką dwuch wyklu¬ 
czających się wzajemnie światów, że 
powstać x niej musi Polsku Sprawie¬ 
dliwa dl* wszystkich swych obywateli 
i dla tej Polski pracował razem z 
nami do ostatniego tchu swego szla¬ 
chetnego życia,'' 


Gdy zmilkną gromy przewalającej 
się obecnie przez świat burzy dziejo¬ 
wej. powrócą do Połyki Wyzwolonej 
prochy Hermana Liebermana, wierne¬ 
go syna Ojczyzny. Ale i dziś—na 
trumnę Jego padły grudy polskiej 
ziemi. Przywiózł tę ziemię polską z 
mogił pomordowanych przer Niem¬ 
ców robotników polskich ze Skarży¬ 
ska przyjaciel Zmarłego, który w tych 
dniach przedostał się do Anglii, Był 
to symbol, a zararem zapowiedź: 
zapowiedź tego lepszego jutra o któ¬ 
rym marzył Herman LiebcrmJm w 
ponure dni wojny w dalekim, bomba¬ 
mi niemieckimi zrytym i poszarpanym 
Londynie. ., 



ATT i; VII n*. V O LUNTE E Its ! 


L Pollsh Armed Forceg In Canada 
admii Polish citizens and cltizena of 
albed und neutral countrte*. escept 
tiul Potes with Cartadian cltizenśhip 
muBt cbtain jsermission Frorn Canadum 
Autkami es. 

Z. The Voluntecr joining the Połish 
Armed Forccs i.n Csruida is rtąuired 
to ttign an agreement. by whidi Uc is 
bound to obcy ałl rui es and reguła- 
tiom of the Polish Army, This pledge 
Is not in the form of an oa,th, and no 
ihe TOluuteer does not forfeit his Łł.S, 
ciHzenship. 

3. The folłowing age łimits hn^e 
becn fiied ; (a) Air Fotce voluttteers. 
18 to 24; <b) Navy volunteers. Id to 
27; fc) Mccht&Ized infantry and titfik 
corps, 18 to 49, Voluntceni born in 
1924 <17 ycarś olr]) may joiri Ihe 
Polisb Armed Forces with the con- 
*ent of their patenty or guardiuns. 
Spcdalists tip to 50 years of ago may 
tu Olio Dcccpted in the following 
Jnrancbós; office clerks and bookr 
kcepans; (b) wirelc^s medianie*, wira- 
tess operatora, radio engmeers, signil- 
lur» ; it) air craft mcc ha nic?, air craft 
mliniuians; <d) electriciansi (e) 
cikjIk,. ta i loty, sboetnakers, earjMinterr,. 
lofkiimth.t, plumbem Volimteers dl 
to 5Ó y ta tri of age, and all married men 


will be called indivlduaHy by the Goni- 
mflńder of the Keeitiiting Ceatrc after 
iheir registration. 

Ą. EnlŁstment in for tbe duration of 
the wir as delined by the foltowing 
declsion of the Miuistera Council of 
April ifit. 1941. (Offida! Goeern- 
tnritFa Journal of the Republic of 
Polattd, Nr. 3): 

“L The Potish Governmcnt se^ures 
to all volujiteers frorn the American 
Continent ihat they will he rtłeised 
fram ihe army within one y«*r of the 
cematicm of hostilittes by Poland. 

‘TL The Paliśh Govettiment as.iur*s 
ta all demobilked vołunteers the es- 
pertiies of their return to the place o£ 
their residence in America,” 

S. The Polish Gavermnent jpiaran- 
teeit the inyaUd's allowancc tu the voL 
unterrs in Fołand and abroad Of 
Fidsl Govemment'h Journal Nr, 12 of 
Juły iZth, 194H’ deciiion cl the Coun- 
Ci3 of Minister* of june łth, 1940, 
whkh follows : 

■ ł Not fotelom i ug ihe competence of 
Iegiul9ttve ads by which the Polish 
Nation will compcoeate the naęrfflces 
mttde by its dttzcns, tlie Polish Gov- 
emment conaidern tts prime daty ib 
lUtAUre euery VDlunteer fighling with 
arras or otherwise endangering his JHe¬ 
im the cpnsr? of liberation of Roland; 
and tłidr widowi and orphana Gte fol- 


lowing apedfic rights; (*) prlority łn 
obtaimng the situations; (b) rigbt to 
eaceptionał consideratlon in credit 
and taaation fadłitfes; (c) right to 
invjlifl'*. aliowimce and allawarice for 
wtdows and orpiians łeft by the war 
casiialti«; (d) Hgbt to priarity in 
land allotmeiits nteording wkh the 
igrieullural refarm act. Not only voi- 
uoteers of Puliili ełstmetinn will be 
entitled ta the above rigbtH but ako 
forelgn nationlłk fighling in the tank,; 
of the Pollfth Armed Forces.— Sigued 
Prime Miniftlrer and Wat Minister 
SikorskL” 

C. The following pay ratea hitve been 
fised: (a) durłng sray *n Canada: 
PrLvatefi, Ca nad.. SL00 per day: L,, 
Corp., Canad,. S1-15 per day; Corp,, 
Ca nad.. Sl 39 per day; Sergeants, 
CanatL $! 58 per day. (b) On Ieaving 
Canada: The Rnfiah ratę of pay will 
be in furce, thst meana ihe pay re- 
eęived by Gic meinburw of Polish 
Forces in Creat Britain, which i« the 
tatne U& the British Army pay. (e) 
On arrival łn Roland; The ratę of pay 
in Polatid will be in furce tbai of ihe 
Paliśh Army i o Polan d. ł n addłtiun 
the Conrmander in Chief ot the Fołinh 
Armed Forces in Canada łius the right 
in paniciłlar tases to grant to a yoL 
unit* er, American pr Cauadian Citizen 
having ą fonitły, a spcdal allowancc: 


for wife, Canad., $34 per month; fur 
wife and one child, Canad.^ $4Ó per 
munih; fot wife and two ot morę 
diii dren, Ca nad,. $58 per month, 

7. Evccy vulunteer, meeting ihe 
above condition of age T shuuld regia- 
ter by writing to his neareet Polish 
Cunsuiatc i u U.S.A. or Citnada, or to 
the Afesuciatkrn of Frtertds of Fotish 
Sol di er* in Canada. łrum wlierc hc 
will receive a Re^istradon Card which 
stioŁild be duły filled and reiurncdi tń 
the Office of origin. Ercry appticant 
whs will »etid a Rcgirttration Card fill- 
ed out to the Polish Conftuiate or other 
Recniiting Office, will tece\ve a reg- 
istroffon cenificate and Further In- 
struenurtit. Before łca%ing for the 
Polish Rccruiting Centrę in Windsur; 
the volunteer uhoufd pac, u n m cdi cal 
exainination in his honie wup, by a 
doctor designated by the Potiih Con- 
sulate or by the Polish Locul Organ- 
hatton 30 ihat ha may avoŚd cm pena es 
connecłed with the trfp, werr the VoL 
unteer tfuałUled unfit fur actiye ser- 
viee by the Politdi Keciuiting CciiLe. 
0^. Citizen ii having their finit Cili- 
cen pupers^- on their way to Witidsm 
ehcruld itup in Detroit, ae Post Nr, 7.. 
Polish Vcteran As^ociatimi, 5360 Me- 
Dougall Street, where aft er hring es- 
aimned by the Recruiting Centrę 
physician will be ćfirected to Windnor. 
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Wojna na morzu 


Ptręgiąd Tygodniowy-^ 

W ubiegłym tygodniu niemieckie 
łodzie podwodne odniosły pewien 
sukces na północnym Atlantyku, Nie- 
mieć ki komunikat * dnU I8.X.br. 
podał, i* poprzedniego dnia zaatako¬ 
wany został przez lodzie podwodne 
atlnie eskortowany kanwo]. Zatopio¬ 
nych zostało 10 statków, ogólnej po- 
jemnoćci GÓ.bUO ton. w tym trzy 
tankowce- W nocy łodziom udało się 
zatopić dodatkowo 2 elkortujaęe 
deetroyery. 

Tego samego Unia prasa amery* 
końska ogłosEia o storpedowaniu 
amerykańskiego destroyera 'Kearny” 
fl^ieut, Coru A h, Danie). Straty w 
ludziach wyniosły kilkunastu zabU 
lyeh t rannych. Pomimo ciężkich 
uszkodzeń "Kearny“ skierował się do 
portu pod'Swoimi maszynami, ca nale- 
ży przypiąć nie tylko szczęśliwemu 
zbiegów: okoliczności, Iot* i wysokie- 
mu poziomowi amerykańskiego bu¬ 
downictwa okrętowego. Storped owa- 
me miało miejsce 350 mil morskich na 
południowy zachód od Islandii, 

J?« \P m trzeci z kolei akt wrogiej 
akcji niemieckich łodzi podwodnych 
w stosunku do okrętów" amerykań¬ 
skich. 

Pierwszy wypadek zdanyI tuę w 
Upcii, gdy niemiecka lódi podwodna 
Manila się bezskutecznie zająć dogod¬ 
ną pozycję do ataku torpedowego na 
arncrykartHki pancernik, Drugi wypa¬ 
dek odurzył się dnia 4 września gdy 
amerykański demroyer "Greąr" >a- 
wdzięciając oprawnemu manewtnwa- 
niu uniknął dwóch torped ni omieć* 
kich. Wypadek t ł Tt*artiy" jest trze¬ 
cim 4 rzędu. Niewiadomo czy slorpe* 
dawanie ^Kćarny" miało ruje |ecc w 
pawyŻEzyni konwoju, czy t*i jem to 
wypadek oderwany. 

Dnia 2EI,X, niemiecki komunikat 
podał znowu, że lodzie ich zatopiły 7 
konwojowanych statków ogólnej po¬ 
jemności 38,200 ton, podnosząc ogólny 
tonaż rato pianych statków za ubiegły 
tydzień do ^1,000 ton. 

Poza tym Micnjcy mieli storpedo¬ 
wać H.OÓCł tonowy brytyjski statek 
wieloryb ni czy fjfaend Foyn", który 
jednak nie zatonął. 

* m * 

We wrześniu zdarzył się drugi 
^kolci wypadek w obecnej wojnie 
xmuup*mia de poddania się ładzi pod¬ 
wodnej przest samoloty. 

Samo loty typu "Hudson" i ‘ C&tu- 
Htm" zmusiły niemiecką łódź pod¬ 
wodną x U-570 f ‘ da wynurzenia się. 
D-ca lodCT, zamiast zatopić swój 
okręt, oddal go w ręce nieprzyjaciela. 

jest to cenna zdobycz, pozwoli bo¬ 
wiem admiralicji brytyjskiej zapoznać 
nię z wszystkimi nowymi urządzenia- 
mi technicznymi, stosowanymi przez 
lodzie niemieckie, 

* * * 

Pewien autorytet brytyjskiej mary¬ 
narki wtijenm j, określił pomoc udzie¬ 
laną Wielkiej Brytanii prze/ tunery- 
kzi %ką f Ictę jako ‘nieocenioną". Jak¬ 
kolwiek bitwa o Afłsntyk miewa 
swe * f pr*ypływy L odpływy"— powie- 
dzjal on—tTJsmy ws/rlkie dane, aby ? 
optymizmem patrzeć w przy uzłość. 
Bitwa o Arfuntyk bedrle imzyć się 
tak długo, zanim ostatnia iódi nie¬ 
miecka nie będzie eatopirma". 

* * * 

Operacje n n morzu Śródziemnym 
ograniczyły \ię da wzajemnych rat- 
dów na żeglugę niepreyjacldską 
zaopatrującą wojska w bkacntei metra 
Śródziemnego. Pndęoa* gdy Włosi 
ogłosili .rn topienie jednego statku 
brytyjskiego, brytyjska Dota i lotni* 
ctwó. w tmawicanych faulach na 
statki o*i, oceniają swe 1 -ukcea.y na 
przeciętnie jeden statek dziennic, wy¬ 
twór a ją e dotkliwe osrały i uniemoż¬ 
liwiając Włochom tkuteczae zaopa¬ 
trywanie wojsk w Libii i Grecji. 

« * * 

Dnia 21 w Wielkiej Brytanii obcho¬ 
dzono Uroczyście “Trsif&łgar Day" w 
rocznicę epokowego zwycięstwa Nel¬ 
sona pod Tfafalgarem, W licznych 
przemówieniach podkreślano, ze duch 


Nelsona fyj 
marynarce. 


i o wciął w brytyjskiej 


W ubiegłym tygodniu Bota Stanów 
Zjednoczonych powiększyła się o 
lotniskowiec ‘'Hornet" Ż£) p Q0G ton, 
zbudowany na jednej *e stoczni 
amery kańskich, 

W. DRZEWICA. 


War at Sea 


Weekly R«vkw 

During ihe past wt*k tbe German 
submannes were auccęsslul on the 
North Atlantic, The German com- 
mutiiąue, dated October J8, IMI, an- 
nounces that on ttae prev*iouA day a 
convoy strongly tscorted. was attackcd 
by the submarine*. Ten słup* were 



D/iało ptiec /w/o na deąrroyerze w akcji 
A mi-aifcjsft gwn on the Poiteh destroyer ia ocf/on 



£ u fuga w chwilach odpoczynku 

The Po ihit N*vy c(t iv ai re$i 


aunk T lotaling siaty tbousand ton*, iu* 
cJuding threc tankers. Durtng ihł 
night, the submannee were succcwfnl 
i i i sinking ałso iwo escorting dc* 
atroyem. 

On łhr same day, the American 
pffti* reponed that the American de- 
atroyer ł -Keamy*’ had becn torptdoed 
(Lieut, Com A L, DaitU). The ło^ses 
m men reached fieveral dtań and 
waundcd, In spke o! the benvy dorn- 
ages, Kcarny was abłe to reach a port 
with its awn power, whai mum be 
credited pan lv to a lucky coincident 
but moitly the high degree oł Ameri¬ 
can slup bullding industry The tor- 
pedoing took płace 3S0 imJc« aouthwe*t 
of Icełand, Thłr is the third continuous 
act ol hoKtilr German suhmarine aeiion 
upon ifae Ajncricim ships, 

The first aitock look place m Joly, 
when fbe German submarine uried 
without succesa to assumc a ctm- 
veinent pofiirion im the lorpedo aniaek 
agamru an American battlenhip. The 
secotnf took place on the fourth ol Sep- 
HmbCT when che ńmcnottr dcatroyer, 
Greer, thank* to the efFidtmi m,tn- 
oeuvrmg escaped two German lor- 
pedoes. The ind ckm with Kcsroy is 
the thitd in luccessioa. It te not known 
whetłier lin- torpedoing of Kearnv iook 
płnee in the above mentioned ronvoy or 
whetłicr it was operatlng mdeptod- 

On the h of Octobcr the Geraian 
commumąue aunotmeed again ihoi 
thcir submamiM sank seven cons-oyed 
uhipn^ tofahng ihirty-dght thoutand 
two Imndrtd ion? t incroasing Bi t} t o ml 
tonmigc of sunken słupa to ninciy- t jght 
thouaand for the past weck. 

BesłdcE ihte, tti« Germans daimed to 
torpedo 14,(fflO-ton BritLth whalt nliip 
f 'Svend Foyn ,ł wditieh ho we v er. did not 
nink. 

* ■ * 

In Septemher, the sectmr] succe^ire 
stiiTemler of a cubmariite, fort ud hy 
pbnes, took place tu tbia pceser.i wnr. 

Th* piane*, of 'Hudifon" and "Cata- 
lina" typc łorced the German suh- 
marinę “ŁJ-ÓTU" io came to the Bitrfauc. 
Tłie comiiiamJiTig officer of the sub- 
marinę miiiead of hinkjng it, gavr it up 
mto the enirmtcs hands. Th i* is con- 
sidered śk a vcry valirabłe gam ak it 
givcfi the Brittbii Admiralty em oppor- 
tunity to inspcct Ibc tcchnięal mtrt- 
cades which arą ftuiml irt German 
U-boats. 

• * * 

A certain Biiitah tiaval authoiity 
said that i.he u^tetunce which ii gtkętĆ 
by the American Navy to Great 
Britoin, ia ''priceleęs/' Howcver. the 
banie of the Ailanfic hos its 'Tlowa and 

ehbs ,ł —-ftniij hr—we have all roaKun^tc 

look Inso the futurę optimtetieałly The 
Batrle of the Atlomk will be camed on 
until the la«f Gortrran D-boat ls simk- 


Hic operatiotis on the Wcditen anean 
Sę-i are linflted to rrciprocal taiifs trti 
the eiidmy'H s-hipphig, fiupplyitig the 
forcea in rh- Medtuirrancfln biim, 
widie the ltalians cłainied the Tmłtinz 
of one Briikh ehip, the Brittsh Navy 
Uigether with the RA F., wltb thdr 
ceawfiojs nuda on ihe aab shippiag, ni- 
Itmałc their hucccsses on un niferage of 
one skip o day, causing Ut*vy lo^e« 
and i tutki nj; it impossihlr for the 
ftfthans io "lupply efficicmły tłteir 
forcu in Libya ąnd Grtećc. 

m m m 

On the 21 st of Oclohcr, Gretit Britoin 
oh»crved the annieeraary ot '‘l-rąfa]* 

f ltf-r-łbc epochal vktory ot Nefkon ar 
ratalgar. In the variouji speeohen of 
thr day. ii was emphońscd tłmi Nd- 
■ v °h'» «ilV caisiii m the Britich 

Navy, » 

* w «. 

During ihc post week uh* navy nf 
the United States nicicjised by cne 
oircmfi carrier, "Hatnet,” ol 70,001) 
tonn, built fa one of tłie Aruerkait 
shipyonio. 

—W. D* 











































Czas odnowić prenumeratę 
na kwartał następny. 


Now is tlie time to renew 
yotir subseriptiou for tlie 
next cjuarter. 


Uwaga 

W ilyęzniu l<H2r. ukaże *df w .ptffldaiyl 

I ROCZNIK ODSIECZY 

rawienjiey numery tui 122 


FIGHTING POLAND 

DBLiKAWALCZACAwAMEBYCE 




(8 sierpniu do 28 grudniu 1941). 

Tom Wiir-ir oprawny w karton 
x Odezwy Niłtrzełnego Wodza 
i rotograwiurowym bprwaym 
dodatkiem ąwiąl«myi», 

Ona $i *25 

Z uwagi im ograiiirfcoiin tloór 
e^.empLarcy przyjmujemy 
wcześniej aa mówienia 

Administracja “Odsieczy” 


CENY OGŁOSZESt 

Strony ngło**emowe: 

Ceflf 

.— t cal w szpalcie .......... % 2.50 

— I strona 1M.O0 

—Yx strony .. 70.CK1 

*—J .’4 Htrony.. 40.OÓ 

Miejwra wybrane: 
—Specjalno - ........ 3Q^> drożej 

—Bezpośrednio 

po tekście ......... .25'',. drożej 

—W teki de ... 100 f .. drożej 

Układ Pi*nias 

Wysokość szpalt 13*4 cali **er. 2* 'i 
4 szpalty na 
16-20 stron druku. 

NAKIAD 20 .tMM) EGZ, 


ADYERTISING RATESi 

Gen era l Ad vrr [iśtng: 

Prke» 

— 1 ineb . ... .$ 2.S0 

— I page ... I2S00 

— I j page ..... t > jOOG 

—¥a page - .. 40,00 

Spetual Pu?Iliom; 

^Island Posidorts - - . 30% «tra 

—Top of Column or fol¬ 
iowi ng and a] on go i de 

readitig mattzr . .... 25'.i «dtr* 

—Reading matter ....... IM j estru 

Meelinniea) Reqiiirem™t#t 
Deptb of eoL I5j.j Loch. 214 in, wide. 
4 calumns to a page. 

16-20 pag&tt. 

CIRCUUATION 28.IMHI 


Addre*«: S49 fCitdarc Road — Phone 4 -SI 33, Windsor. Out., Canada 




WALENTY 



ROMKA o każdej; porze 

Polskie kanapki jada w Windsorze 
I polaki bigos (przy lampce wina) 
kturega słynie Hotel Martini. 

es 

HOTEL MARTIN 

1327 L.ANGLOIS AVENUE 
WINDSOR. ONTARIO 


Z 


AUTO-STHP HOTEL | 


W. KOŁAKOWSKI 

Pr&prieter 

LEAM3NGTON. ONTARIO 


BENJAMIN A. MAERYKO 
Ą dwokzt 

Tal; bitwo 4-8484, mieszlc. 3-7153 
Kancelaria: 

101-302 Security Bldg, 
Windsor. Ontario 


CfiMPI.lM lvNTS 
OI‘ 

PRINCE EDWARD 
HOTEL 

WINDSOR, ONT. 
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54 E. 7ih Sl., New York* li*. 

Prenumerata opłacona 

ud J JiftiopadA 1911 tłu 3 maju 1942 
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Jolu* Kasuiiierczuk, j 1.25 

54 E. 7ilt Si., New York, N.Y. 
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Przegląd tygoil nfowy 

SŁOWA, KTÓRE RZEŹBIĄ HISTORIĘ 


W iw i ecie demokratycznym u ad u- 
żywono słów. Przemawiali wielcy i 
mali. dyplomaci i politycy, a mówili 
pięknie, kwieciście, górnie i szumnie, 
Upajali się własnymi słowami, a w 
końcu uwierzyli, ze same słowa . * . 
wystarcz* Gdy wybuchła wielka woj¬ 
na, którą obecnie jeszcze przeżywamy, 
skazało się, jak tragiczne były skutki 
Oburzania się pięknymi mowami, przy 
równoczesnym zaniedbywaniu real¬ 
nych przygotowań obronnych. Mowy 
ukazały się czekami bez pokrycia. 
Lotniska świeciły pu&tfcą, armie po- 
zbawione były nowoczesnej broni. 
Słowa nie starczyły za pancerz 
Na tle lego wszystkiego zrodziła się 
w opinii szerokich rzesz niechęć do 
mćw. Ludzie przerzucili się z oEta- 
tecznośd w ostateczność. Dawniej 
upajali się pięknym frazesem, dziś 
zżymają się na najważniejsze nawet 
deklaruje odpowiedzialnych mężów 
stanu, wołając o czyny i tylko o 
tzyny. 

Istnieje wszakże jeden* jedyny wy* 
ją lek od lej reguły. Jasi <m udziałem 
Prezydenta ftoóseeeha, Opinia całego 
świata demokratycznego rozumie, że 
mowy Roosevelta, sternika wielkiego 
mocarstw* które nie bierze jeszcze 
formalnego udziału w wojnie. mają 
znaczenie realnych czynów. Hooseve!t 
wyczuwa genialnie psychologię swego 
narodu. Wie, kiedy w wielki?] retor¬ 
ze społecznej Ameryki dojrzewają 
jakieś procesy, a kiedy należy i cli 
dojrzewanie przyśpieszyć. Każda ulo¬ 
wa Roosevelta jest zakończeniem jed¬ 
nego, a rozpoczęciem nowego etapu 
działania; każda przygotowuje 1 u*a- 
witnią praktyczne wnioski i decyzje. 
Dlatego mowy Roosęwitu są mowami, 
które rzeźbią Historię. ... 

* * * 

Ostatnia mowa prezydenta Koose- 
vcłta. wypowiedz sana w dniu 27 -go 
października na święcie floty fimery- 
kąriskicj.ma znać żerne szczególnie dn- 

nlotiłc. ftonsevek zaprowadził swój 
naród na przedostatnią stacje na dro¬ 
dze ku Przeznaczeniu. Gdy uchwalone 
zostanie wszystko, czego żąda Hoobc* 
V*it-—ńir będzie już można pójść ani 
o krok dalej bez Ostatecznego prze* 
kroczenia prawicy między pokojem a 
wojną. 

Rooseyolt zażądał od inarodajnych 
czynników konstytucyjnych Ameryki, 
by zniosły resztki ustawy o neutral¬ 
ności. 

Przypominamy, ze głównymi posta¬ 
nowieniami Ł z w, ł 'aktu o neutral¬ 
ność i TI był zakaz sprzedawania broni 
i materiałów wojennych na kredyt i 
transportowania ięh statkami amery¬ 
kańskimi, a wreszcie zakaz wpływania 
przez jednostki wojennej i handlowej’ 
floty amerykańskiej do portów 
państw wojujących. Ustawa "Le-ttse 
and Letni" zniosła klauzulę o gotów¬ 
kowej sprzedaży materiałów wojen¬ 
nych. Ustawa o uzbrojeniu statków 
handlowy sili. uchwalona jui przez Izbę 
Ntźąaą, a będąca w trakcie uchwalania 
przez Senat, oraz zarządzenia doty¬ 
czące patrol o woni a Oc eatw przez 
amerykańskie okręty wojenne — są 
wstępem do decyzji ostatecznej: do- 
starczania sprzętu wojennego przez 
uzbrojone statki handlowe Ameryki 
na miejsce przeznaczenia, do portów 
młiancMćh. Gdy uchwała taka przej¬ 
dzie przez obie Izby Kongresu Stanów 
Zjednoczonych — akt neutralności 
będzie już lyłk© przykrym wspomnie¬ 
niem historycznym. 

6ft« 

Mowa RooseveIta nie jest jednak 
tylko zapowiedzią uchwały o inićsie- 
tuu aktu neutralności. Prezydent Sta- 
npw Zjednoczonych wypowiedział w 
niej kilka ^dari, które świadczą o tym. 
i z zdecydował tlę on rozpocząć jesz- 
cae jedną pracę oczyszczającą crrcJi 


A mery ki % przeszkód na drodze do czerne, sięgające daleko poza samo kościoła katolickiego w Polsce i na 

zwycięstwa. Mamy na myśli aluz- stwierdzenie faktu, iż niemieckie ło- Wulkt wydana ideałom i ivrm 

je dotyczące strajków i innych dzie podwodne ugodziły torpedami 

zaburzeń powodowanych w procesach wojenny okręt amerykański. Ucho 6 7N ann, *i*trnu. flJa innym miejscu tfzi* 

produkcyjnych bądź to przez robotni- opinii oswaja się w ten sposób ze xbti* numeru znajdą Czytelnicy 

ków, bądź ież przez pracodawców-. żaniem się okresu ' wojny .itrze i a ją .-— 

Nawiązując do Ogłoszonego przet! cej*\ 
paru miesiącami sianu po wszech- * * * 

nego MŁftoianij, powiedział prezy- Mowa Prezydenta Soosevcltz za- 
dent Rooieyelt niedwuznacznie, że wierała rewelacje, iż dyktator Nie¬ 
wola walki i zwycięstwa musi mani- mleć clice z 14-iti istniejących ddś 


wiadomość o rozkazie systematycz¬ 
nego niszczenia katolicyzmu w Pol¬ 
sce. który Miller wydal jednemu że 
swych wielkorządców, Greiserowi w 
Poznaniu. Planowane tam zarządzenia 


szerokiego, szatańskiego planu, o któ* 
rym wspomina Roosevelt, 

* * * 

Mowa prezydenta Roosevelta< jest 
ważnym krokiem w politycznej ofen¬ 
sywie świata anglosaskiego przeciw 
HhlernwL 

Jeśli nutomiast idzie o 

ofensywę militarną, 

kiórą z natury rzeczy podjąć mysia- 


festowac się w każdym warsztacie państw Ameryki Środkowej i Polu- oc*ywt*tym wstępem do wykonania 

pracy w każdej kopalni węgła. Słowa dniowej stworzyć pięć prorektora rów -- F ' r 

o kopalni węgla nic były zawarte w niemieckich, by putirm zadać śmier- 
pierwotnym, drukowanym tekście ma- teiny cios Stanom Zjednoczonym, 
wy. Prezydent dodał je w ostatniej Dla Europejczyków, a zwłaszcza 
chwili, a to w związku z tym, że jego dla społeczeństwa polskiego* rcwdft- 
dwukrolne apele do przewodniczące- cje ic nie są niespodzianką. Europa 
go związku górników J. Lewis#, by pamięta bowiem dobrze, że taką samą 
odwołał strajk w tej gałężi produkcji* receptę przygotowywał i stosował 
jako szkodliwy dla obrony kraju, nie Hitler w starej Europie, Przypomina- 
odniosły jeszcze skutku. tny tylko ujawnione przez b. hitlerow- 

Rooaevclt jest czołowym repre/en- ca Hermana Hauschninga {narodciwo- 
tamcm świata pracy i szermierzem fcocjaliatyccnego prezydenta senatu 
ustroju demokratycznego. Kzesże ro- gdańskiego) rozmowy Fuiirera na te- 
bótttfcze Ameryki wiedzą, co mu za- ntal Polaki i Rosji, Hitler mówił ^ _ łJHDtŁ 
wdzięcżtija i pamiętają dobrze, jak to wielokrotnie RauschningowL, ze jego | ft hv 

Romnwcli w obronie świata pracy Realem j« t stworzenie panstwL | y ^ fu **&***$* 

łamał przywileje możnych i wpływu- pe»fy ziiiwcrcnfrycb. pozostających pad j- Wierna Ifrytama — io oferuywa 

wych sfer Ameryki. Dlatego też nikt kontrolą niemiecką, które można było- 141 n * e Forpoczyna sif, mimo gwnltow- 

rozsądny nie posądzi go o chęć dykta- by użytkować w razie potrzeby prec- nego nacisku na rząd znacznej części 

mry, ery o zakusy antydemokratycz- elw wrogowi szczególnie groźnemu, opinii brytyjskiej 

ne, jeiii użyje środków wyjątkowych, W planach Hitlera z r. 1^5-H leżało Dlaczesa sie tak w. M «- 

by uniemożliwić piątej kolumnie pa- n.p. okrojenie Po Ukt i uczynienie r wni ^u-, _5u J Dlaczego 

raliiowMnie amerykańskiego wysiłku niej państwa irmiego i olocż«xtic jej już drueiec^ frmms 
zbrojnego przy pomocy dzikich strap takimi samymi napoiy niepodległymi 

kow. btan powszeheuego zagroiema panatwanu i białorusko-ukraińskim, li- nrj wMibii* et akcji zaczep- 

publicznego, proklamowany przed tcwsko-baltyckłm i t. d, Następnie ^al L j 

pięciu miesiącami, daje Roo?seveli&w» wszyscy ęj lennicy Hitlera mieli być . . ry . d ?j acIl . w prasie amerykań- 

potężną broń do ręki. Jego mowa z figurami w jego rozgryCe r Rosją. ** I *J pojawiły się pogłoski* które w 

dnis 27 paidzięrnika dowodni. ż c z Hitlei kopiuje obecnie te swoje no- “*2552^ *po^b tłumaczą rezerwę 

tej brom .kołata. mysły na gruncie arnc^kań^m ’ W po.t^owanm Wielkiej Brytanii: 

* ' * Prezydent Eoo^velt wipomnial w J^L 

Jest wrewcie rzecaą wainą i o wiil- swej mowie również q drugim doku- Mohliiesei* mUzona ludai. 

kim dla przywłońci znaczeniu, iż mencie* swi er dbającym, że Hitler za- łej w 

Boosćve3t nżyi zdania; "tttieJjnie się mierzą na wypadek swego zwycięstwa M ‘Lw łr -- n i.. J «. lrudri0!łCl w 

już rozpal* ■. W politycznym żar- J£ki, retiiir, dJi lnie- 

goni c , używanym powszechnie w Sta- fące, a na ich nńrj^ce ustanowić po- t C Sf% 

uach Zjednoczonych rozróżnia się od gnńaki kult krwi i rasy. kult swytyki. afc u Sm- * 

pewnego czasu wojnę Zwyczajną" i jaho symbol władztwa fiermańskiego wił -'~ miKhtJ rozdrMić* * ** 

"womę strzelającą", ( ■War" » ' Shnoi- na ziemi. ggKf ^ TQ1&Zichć ** 

mg War’ f > Oczywiście dopiero ten 1 enowu rewelacje te nie są niej po- nych zadań*' ****** łrzcc ° ł,f ‘ 
drugi rodzaj wojny jest wojną praw- dzianką dla Europejczyków którzy %, j 
dziw*. Stew. ItMu: .bJI*. RM » lrt,l TO . *»ll 


* ię i u * ra *P<K*W ("Shootińg ba* ‘acz« dla Polaków, tftórzy na właanę 
star Ud ) ma bwc psychologiczne zna- oczy patrzyli i |iairzą na m sączenie 


Z teki humorysty 



rezerwie na wypadek, gdyby trzeba 
było pomoc bezpośrednio Rosjanom 
w obronie Kaukazu, 

Poza tym — Wielka Brytania prze¬ 
widuje w najbliższym czasie możli¬ 
wość podwójnego maku połączonych 
sił niemiecko włoskich na Kanał 
Spezki, Oto po zajęciu Krymu i opa¬ 
nowaniu północnego wybrzeża Morza 
Czarnego Niemcy pokuszą s.tę—wedle 
tych przypuszczeń —o zgwałccmcTtir- 
eji. Zaiątliija poproś tu od Turcji pr/e- 
puszczenia wojsk mcmiccko-bułgar- 
skich, które miałyby przez terytorium 
tureckie zagrozić Syrii i Irakowi, a 
następnie dotrzeć do Kanału Suer- 
kiego. Równocześnie armia w-Josko- 
nieuuccka w Libii dokonałaby z din* 
giei srrony ataku pomocnicżcgo na 
ten żywotny dla Imperium kanał, W 
razie takiej, podwójnej ofermy wy 
nitmiccko-wloskiej część armii bry¬ 
tyjskiego średniego Wschodu miała¬ 
by jako nadanie obronę Egiptu od 
strony (. zw. Pustyni Zachodniej t. /, 
od srtony Libii, a większa część armii 
musiałaby przeciwstawić się najazdo¬ 
wi na Syrię i Irak. 

Bierne się przy tym pod uwagę dwie 
ewentualności: Jeśli Turcja oprze ®ię 
Niemcom trzeba będzie pójść Turkom 
tta pomoc. Jeałi jtsś Turcja skapitu- 
lujt —- trzeba będzie samemu, przeciw- 
stawić się inwazji. 

Oczywiście jest to tylko jedno z 
przypuszczeń. Zatrzymujemy się nad 
nim dlatego, ie bierze ono pod uwagę 
wciągnięcie do wojny Turcji, a więc 
czynnika nowego, co uważamy za wy¬ 
soce. prawdopodobne i o czym jui nie¬ 
jednokrotnie pisa Bumy na tym miej¬ 
scu, jako o najbliższym akcie rozgry¬ 
wającego się obecnie dramatu. Pożar* 
którego jesteśmy świadkami, je ni 
pożarem powszechnym. Niema w nim 
rniejaca na neutralne w + y*py i oaay 
podoju, Turcja nie uniknie równi** 
swego przemoczenia, . , 
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Gdy tak człowiek be* przerwy Wh«m a guy wtth out *top 
Z nazistami wojował — With thc naii fought. 

Wlazła kiedyś mi w drogę Once a field artillery 

Artyleria potowa. Got in my way. 



Niemcy jadąc drzemali. The German* drowtily rode by 

Słońce nie He ich gnało — For ihe aun ahonc hol— 

A ja a drzewa . jak Tarzan From the ttte juat like Tarzan 

Wprost skoczyłem na działoI I jumped atraight on the gun! 



Potem huki Konie dębaf Thm a bang! Horaec jumped! 

Niemcy z koni. Krzyk w tylef German fell off their backs 

A wantura arabska. Shouts were heard and— 

Wrzask jak w ciemnej mogilef Crtea like heaven knowi what! 



Szybko siadam na konia, I ąuiciciy mountcd the hortea 

Jak w piechocie przystało. In the infantry way— 

Ruszam naprzód , a ta mną I moved for war d. folio wed 

Amunicja i działo. By munitiona and cannon. 



Wobec tego niezwłocznie So right on the apot 

W drzewa skry łem się zieleń. I hłd in a tret. 

A w mej głowie zaczęły Ali kmda of thougbta 

Krążyć rożne fortele. Whi/red through me. 



Morlturł—A za mną? 
Niech nikt lepiej nie pyta. 
Cała szwabska bateria 
Jednym strzałem rozbita. 


AU deed. And behind me? 
Better don't ask at a!L 
The w hole hunniah battery 
Went with one ahot 10 piecea. 



Gdy wróciłem do swoich 
Każdy ściskał mi dłonie. 

A pułkownik powiedział: 
Codzień czyścić masz konie. 


W hen I got back—to tbe pou 
Kveryboćy ahook banda with me. 

And the cofoncl eaid: 

You’ve got to groom hoeeea from now on. 


"Odsiecz—Polaka Walc taca w Ameryce ;** wydaje D-two Odda. W. P. w Kanadzie. 
“Fighting Pol andpnblished by the Polizh Armed For ces in Canada. 
Addreaa : Polmilitpreaa, §49 Kildare Road . W ind tor Ont.; Telephone 4-HJJ 

Adeertizing Ratę: $2JC per column inch 
Subacription Rates: lic ąuartcrly; fiM hall yearly; $1.40 yaarlf 
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Listopadowa Wiosna Spring of Noyember 


Pncd 25 loty przeżywaliśmy w je- 
siennym, dżdżystym miesiącu listopa¬ 
dzie najpiękniejszą wiosnę. Odzyska¬ 
liśmy Niepodległość i w radosnym u- 
niesieniu poczęliśmy urządzić gmach 
wskrzeszonej Rzeceypottpo] liej. Każ¬ 
dy z nas, ki 6ry miał szczęście oglądać 
własnymi oczyma dni zerwania kaj¬ 
dan, czuł wtedy, ie dobrodziejstwa, 
jakie spływają na oiiaze pokolenie, są 
nagrodą za pracę, trud * walki stulecia, 
za krew przelewany hojnie na tylu po¬ 
lach bitew, w ryłu wojnach, powita¬ 
niach i rewolucyjnych zrywach. 

Listopad Wyzwolenia, listopad 
tDIS był światłem, które nagle roz¬ 
błysło w ciemnościach, Pierwsza poło¬ 
wa 1418 była przecież straszliwa w 
swej grozie i pozornej beamadziejnoś¬ 
ci. Zdradziecki pokój brzeski, załama¬ 
nie się polskich wysiłków zbrojnych 
w Kraju, a na Zachodzie ofen/ywa 
niemiecka, która zagrażała sercu 
Francji — Paryżowi -4 wsjfystko to 
razem wytwarzało obraz straszliwy. 
Ludzie słabszego ducha załamywali 
ręce z rozpaczy. A tymeJesusem ... po 
kilku miesiącach — jakaż szczęśliwa 
losów odmiana! 





Pierwszą dzielnicy Polaki, która aa 
mirrach swych miast wywiesiła sztan¬ 
dar Niepodległej Rzeczypospolitej 
była Małopolska Zachodnia i Śląsk 
Cieszyński. Ginach monarchii habs¬ 
burskiej rozsypał d$ bowiem w gruzy 
wcześniej, niż potęga Niemiec wihel- 
rnowśkich. D/ień i-szy listopada W13 
byl dla Krakowa pierwszym dniem 
wolności. 

Potem rozbrajanie okupantów po¬ 
stępowało już szybko na coraz Lo no¬ 
wych terenach. W tydzirń po Krako- 
14 i> walna już była prawie cała óśu- 
puac/jj WMiryjsckn w Kongresówce* 
której druga część* wraz zc stolicą 
tParrzowa przeżywała Ostatnie dni 
okupacji niemieckiej, 

Nadszedł wreszcie dzień SI listopa¬ 
da 1918* W dniu tym stolica Polski, 
Warszawa, ujrzała wśród swych mu¬ 
rów uzbrojone oddziały polskie, a 
Niemcy, tak butni jeszcze przed kilku 
tygodniami, niemal bez oporu odda¬ 
wali broń- Z więzienia niemieckiego w 
Magdeburgu powróci! w tym dniu 
ówczesny Brygad jer Legionów Józef 
Piłsudski, w którego ręce Rada Re¬ 
gencyjna z łożyła władcę jako w ręce 
Nac/elnika Państwa, Jdhcze tego sa¬ 
mego dnia zapadły decyzje w związku 
x utworzeniem pirf wAzego rządu 
wskrzeszonego państwa. W ciągu jed¬ 
nej doby Warszawa stała się wolną 
stolicą Rzeczypospolitej, jej władz 
naczelnych, cywilnych 1 wojskowych. 
Przepełniono pociągi nwoziły i War* 
strawy do Reichu pokornych, zalęknio¬ 
nych t błagających o darowanie im 
życia zaborców niemieckich. 

W U dni potem, dniu 22 filttepud*. 


dci wolnej rodziny potoki ej powrócił 
Lwów* dla którego pierwsze trzy 
tygodnie listopada były tygodniami 
ponurych walk i ofiar. Dwie dawne 
dzielnice: Kongresówka i b* zabór 
a u stryj ac ki — westły juz w całości 
w skład odrodzonego Państwa. 

Wielkopolska wywalczyła sobie 
drogę do wolności w miesiąc potem: 
W pamiętnym Powstaniu Wielkopol¬ 
skim, jakie wyhuchlo 27 grud ma? po 
przybyciu tam Ignacego P&dttreprskie- 
go, który po dokonaniu dzielą siwego 
za Oceanem wiacal do wolnej Polski 
by w parę tygodni potem stanąć na 
czele rzędu. 

Przełom lat 1918-1.4 zaślal Polskę 
jęęac 2 tf bes Wilna, bez Pomorza, bez 
Górnego & łątka — ale już zjednoczo¬ 
ną * trzech dawnych zaborów i już 
znowu — walczącą o swe granicę i 
swą przyszłość 

Driś. w dwadzieścia trzy lara potem. 
listopad 1913 nabiera dł& nas nowego, 
symbolictrtego znaczenia, Jesteśmy w 
toku Drugiej Wojny o Niepodleg¬ 
łość, a koniec tej wojny będzie dla 
na>i tak samo radosny, jak wtedy, w 
*918 roku. Oczyma duszy wpatrujemy 
się dziś w zniszczone i spalone imjry 
Warszawy, ale wiemy i czujemy każ¬ 
dym drgnieniem nerwów, każdym 
uderzeniem serca, że IFarSżaw-a prze¬ 
myje znowu swój Tl-ty listopada i że 
już niedługo zamieni cierniową, ko. 
ronę cierpień na świeIlonę aureolę 
WOLNOŚCI, Wśród opadających z 
dr?,ew zwiędłych liści jesieni — tmi- 
jamy znowu powiew wiosny. 


Twenty-ihree year-; ago we cup^K* 
enced l|ie most beautiful spring to the 
autumn seaaon, the rainy month ol 
November. In that rnontb wę recovtred 
our independent:? and we started to 
arrange the Struć Uire of the reaurrteted 
RepubUc of Poland in jayful cx u kari on. 
Everyone of us. who were fortunat? to 
sec with our own eyes the days Of 
breaUng the choina of slsvery, fclt at 
that time, tliat the blessings which 
overw|iełmed our generation are the re¬ 
wa rdz for their work, for their hard- 
ahipp and for the struggle, and for the 
blond shed profuicly on so many 
battłeficlds, inno many wars, uprismgł, 
and revolutionory impuls tK. 

The November ddinranu, the 
Noyember of 1918 was the light which 
appeored smidenly in the tiarktiea®. The 
begmnmg of 19 18 was certninly dread- 
ful in ittj terror, and opparently hope- 
les*. The treacheron* pcace madę in 
Brest on the Bug Rtver. the breaklng 
down of the efłort* pr the Polish forccs, 
in Poland and the German pffensiwcs on 
ihe western front which Ihreatencd 
Parifi, tht hcart of France—alj of thesc 
rogether presemed a liorriblę pieture. 
Fcople with wcaker spirits wrung their 
hand« froin ihe despair. And yei—after 
several ruoiirliE—what a happy ehange 
of cuentB ! 

The s.outhwestern part of Poland and 
a part of Silcjiij. with Cieszyn were ihe 
fi rai pro vi licea thai hung out the ban- 
nera of the independent Republic on the 
walk of its łowna. The strucrurc of the 
Hapbburg monarchy crutnblcd ioto 


ruin 3 earlier than tlić pówer of the Ger* 
mail empire, The first of Novembcr in 
1918 was the Cinst day of freedom for 
C racOw. 

Afterwardii—the disarming of tbo 
accupams lollowed ąnlrkly in other 
territoriea. One wcók aftet Cracow* 
practicalEy all of Austriak ocęupięd 
Poland was Ir w. The other provmcol 
tugelher with the ca pita! of Warsa w 
Hved thrmigh Łhe Last d,iytj of the Ger¬ 
man occupalion, 

Then tamę the Hth of Novcmb<f 
1918. On that day Warsaw, ihe Capital 
of Poland. §ow the Poiiah armed troop» 
within its walk, and the Gerinans who 
acuęrml week* before w ero sa brusen, 
naw gavc up thtir arma wkh very little 
rtsktatic*. On the same dąy* Jozef Pil- 
audskL tornmanćw of the Poiiah 
Legionnotrti, returaed home from the 
Magdeburg prison. The Regent Coundl 
pkced m i o his hands th e authority aa 
chief of ihe siatę. On the same day it 
was decided a tao to form the Fir«t gOv- 
enuntnt for the reiiurrected State- 
WitHn twćnty-four hours, Warsaw 
becamc the Capital ol the Republic and 
of i ta h uprę me dvilian and mthtary 
authontles Over filled tralns were 
convtying Irom Warsaw to Reich the 
Gurman soldicra who w'ere riumUkd, 
frightened, and begging for fargivtn«s 
and presfrrYalion of their lives E!cven 
dayg lat er on the twenty-second of 
NWembcr, thę city of Lwów retumed 
to ihe free Polish family, a flet spemd- 
tng the finit tbreę węeka of November 
In hghting and auffering. Twa ohl 
ptoyiuccm: Congress Kingdoin and the 
port formerly occupicd by Austria re- 
tumed inio the imion of the reborn 

Stale. 

Thc wesiern part of Poland won i tą 
way to freedom one mottih laitr. It 
happŚttKrd in u memorablc uprkiug 
which broke out on Dccember 25 when 
Ignacy Paderewski arrivcd there after 
completing \m dutieu on Ihe other aide 
óf ihe ocean and wńs Kiuming t,o Irce 
Poland to beeomc the hearf of the gov- 
cmfflertt, »c u er ;l I weckn laier, 

The e^enta ol ihe 1918 aml ISI9 
years still fourul Poland widiom Wilno* 
withom Pomerania* wlthout upper 
Silesia—but United as far as other prov* 
tutti; werc conccrucd and fighiinf 
again for her hord erę and for ber 
futurę. 

Today* twenty-ihr« years later, thę 
Nozemher of I9J8 brings ta a symbol- 
ical stgiijficancfL We arę m another war 
for indcpendencc. and rhe end of thta 
war will be juat a^ joyful to u* aa h 
was in 1918. With the cyca of our antd 
wi are laoking today ttpon the dc- 
s-iroyed and bom beri walta of Warsaw* 
but we know md fecl with *ach tmnor 
of our nervca, with cuch beat of our 
heart thai Warsaw will livc through 
the eleventh of Noyember again, and in 
u aliort time she will chango ber crown 
ol thom of Hiiffeneg for ihe gliaiciiing 
halo of freedom. lu iIm midst of 
autunot latting kawńh, falling from 
T ree*—w* leci again the hrceję of tbc 
SPRING. 
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Nr, 15 


Gen, li. Duch 


O męską decyzję... For Manly Dęcision... 


Dowódca Oddziałów WojJ5.lt 
Polskich w Kanadzie gem Bro- 
trislaw Duch wygłosił w dniu 25 
października w Montrealu prze- 
mówienie do Polaków w Kana- 
dzte« w którym por tuszył w spo¬ 
sób zasadniczy sprawę Stosunku 
Potami półkuli zachodniej do 
polskiego wysiłku zbrojnego w 
przeżywanej obecnie Drugiej 
Wojnie o Niepodległość, Oto co 
powiedział gen. Duch: 

Jeśli wielkość narodu mierzymy je¬ 
go wkładem w dorobek kultury t 
cywilizacji ludzkości—to wkład Pol¬ 
eski w tej wojnie jest bezcenny. 

C/y można dać więcej? Polska, 
ratując swój hotmt, swoją wolność i 
niepodległość, uratowała cywilizację 
i kulturę świata od zagłady germań¬ 
skiej. 

Aczkolwiek Polaka sama padła — 
to przez poświęcenie się swoje dała 
państwom zachodu, a w szczególności 
Wielkiej Brytanii, czas na zorganizo¬ 
wanie obrony. 

Trzeba przyznać, że Hitler był do- 
skon ale przygotowany do mistrzow¬ 
skiego biegu na około świata. Przy¬ 
gotowywał się długo i w największej 
tajemnicy—z zastosowaniem najnow¬ 
szych metod pracy I przy uwzględnie¬ 
niu wszystkich dorobków nowoczes¬ 
nej nauki i techniki. 

Start miał wspaniały; Zagłębie 
Szary — Austrię — Sudety — Czecho- 
Słowacje — wziął to wszystko bez 
przeszkód, w doskonałej formie i 
byłby wygrał mistrzowstwo nad świa¬ 
tem bezkonkujeneyjmt, gdyby mu 
Polska nic przeszkodzi hu Przewrócił 
się bieda cek i przez osiem miesięcy 
musiał się lizać * odniesionych ran— 
xanim był gotów do dalszego wyścigu. 

Ale juz w tym czasie świat zdążył 
ocknąć się z błogiego uśpienia t *or- 
jcntowni się o co stawki się toczy. —- 
Polska ostrzegła cały świat demokra¬ 
tyczny przed titraszliwym i bliskim 
niebezpieczeństwem. — 

Twierdzę, ze świat cały byłby dzi¬ 
siaj już od roku pod butem Hitlera, 
gdyby nie opór Polaki w r. 1955. 

To że dzisiaj sytuacja jest bliższa 
zwycięstwa, to jest włośnie następ¬ 
stwem tego olbrzymiego wkładu 
Polski na rzecz całej ludzkości. 

Dlatego jesteśmy świadkami tok 
straszliwej zemsty Hitlera na naro¬ 
dzie polskim. 

Polska dzisiaj naprawdę symboli z u 
je swój narodowy kolor totata-czerwo- 

Polska w swej linii ja$t niejtkamcl- 
jia—esy sta, 

Nad Polską powiewa niepokalany 
sztandar ducha polskiego "Za. Wol¬ 
ność waszą t naszą" To kolor biały.— 

Dostojna purpuro krwi npowija dziś 
Polskę. — Pomimo okrucieństw nie¬ 
znanych w historii ludzkości — Naród 
Polski jest stoicki w twoim cierpieniu 
— ma tylko pogardę dla wroga. To 
kotar czerwony 

Sztandary polskie nie mogą dzisiaj 
powiewać na naszej własnej ziemi — 
ale zrito powiewają wszędzie tam — 
gdzie istnieje tylko Wolność — i 
gdzie żołnierz polski głosi sławę 
imienia polskiego. 

Wojna obecna nie toe/y się tylko o 
to c^y Polska będzie wolna — ale o 
to czy świat cały będzie wolny. 

Tutaj nic dochodzą nas odgłosy 
tych gigantycznych zmagań miliono¬ 
wych armii na szerokim froncie ro¬ 
syjskim i bombardowań na seta ku 
Anglia — Niłanty, 

Pod >amą tylko Moskwą łypiące 
fiamoJotów — czołgów i najcięższych 
armat z jednej i drugiej strony bierze 
udział w dziele nt raszUwcgo zniszcze¬ 
nia. 

A jednak faktem jest, że ten bój 
olbrzymi w Rosji — w Libii — bój 
powietrzny nad Anglią i podziemny 
bój podbitych narodów w Europie — 
toczy się tei o to, czy Kanada bę¬ 
dzie wolna — czy Ameryka będzie 
wolna. 

Swi3t cały płosi dzisiaj wielkość 
moralną narodu polskiego. 



Jeżeli więc jesteśmy dzisiaj wszy¬ 
scy Fnlacy rozsiani po święcie soli¬ 
darni i narodem pobiklm w Jego po¬ 
stawie nieugiętej — i jeśli ttaisinj na 
Polonię Amerykańską i Kanadyjska 
spływa ten wielki splendor chwały i 
dumy narodu poLklegu — to Polonią 
Zachodniej Półkuli nie dzieli jednak 
T narodem polskim tych straszliwych 
cierpień i okrucieństw wroga.. 

Nie można dzielić się a narodem 
polskim tylko Jego chwalą i dumą — 
nje ponosząc ofiar, 

Cżernie jest wysiłek Polonii Ame¬ 
rykańskiej i Kanadyjskiej wobec 
wielkości ofiary narodu polskiego? 

Czy wolno nam w dzisiejszej chwili 
— gdy toczy się bój o przyszłość świa¬ 
ta — uspakajać rumienie tom — że 
wysyłamy paczki dla jeńców — dla 
zesłańców w Rosji — ze zbieramy 
dobry db ofiar wojny? 

Tok jest — te ofiary są też potrzeb¬ 
ne — nawet konieczne — ale taki cmi 
ofiarami wroga nie pobijemy. 

Nadeszła ostatnia chwila — w któ¬ 
rej Potanta Zachodniej Półkuli musi 
się zdecydować — czy poprze wysiłek 
zbrojny Połyki Wałczącej — czy też 
pozostanie tylko w sferze pomocy 
moralnej i finansowej? 

Trzeba więc zrobić rachunek sumie¬ 
nia i wyznać szczerze, tak jak. na spo¬ 
wiedzi, Musi pość męska odpowiedz: 
Cm jemy się dziećmi naród u polskie 
go / ydobędz/emy jię pa czyn zbroj¬ 
ny — albo też tylko: — Wspolem/f- 
jriy i łzy Wam dajemy — 

Czas nagli — decydująca godzina 
niedługo wybije, 

Milsi my do wiosny stworzyć taką 
silę, by wraz z wojakami Wielkiej 
Brytanii zmiażdżyć te straszliwe siły 
zŁa e zniszczenia — jakie niosą ze aobą 
hordy hitłerowskte- 

Fotaka zawdzięcza dzisiaj swoje 
wielkie lenię na terenie międzymiro. 
dowym — postawie żołnierza polskie* 
go w 39 roku — walkom żołnierza 
poza granicami Kraju j stałej a nie¬ 
wzruszonej postawie całego Narodu. 

Polska Walcząca dzisiaj liczy się na 
ilości samolotów — czołgów i na jed¬ 
nostki floty wojennej. 

Trzeba więc stworzyć i to szybko 
stworzyć tę przewagę, która ma zade¬ 
cydować o zwycięstwie Swifta Wol¬ 
ności* 

Tylko siła zbrojna t tylko siła 


the bombie vengeartcc of Hitler on ihe 
Pol ich peopk, 

Poland, truły today represtms its 
national eolors—wbite and red. 

Połsnd is unblemivhcd—spottess. 
Ovtr Poland waves the immatulat* 
Standard of the Polisb Spirit, ' Kor yotti 
f rewiom and ou**". 11 ii the symbol of 
the white colour, 

Today Poland l|vćs in the sea o! 
blood. Dcspiic die er u city, riever 
kiiown in ihc htatory of the world— 
the Polish pcopltr arc storcal in their 
suffrnngB—hnv« only comcmpt for the 
enemy. Thai is tlić red colour, 

The Potish flag does not wave today 
over her own land—bul it waven every- 
where—whtie Ereedam In taimd—and 
whcco the Polish suMier fipreads the 
glory of the Pchali rmme. 

The preienl war is waged not ouly 
for the independenci: of Poland but to 
ftave freedom for the w hole world. 

We do not recbiye Hero the tchoca 
ot the gigant je struggle of the armie* 
of millions dii i ho Russion front and of 
bombartlrncms on the distancę* be- 
tween England and Germany. 

At Moicow nlottc, thausands of 
plancs—tanki and the heaviest guns of 
both sides ant taktug part in thi^ dread- 
ful destructiob, 

Bm ont fact remains, that this im^ 
mensę httetlr in Russia. Lybia, air bat cle 
ower England and the underground 
struggle carried on by the conąuęred 
peópta o( Europę—is carri-ed on akio to 
prrrscrve the freedom of Cnnada and the 
United Statca, 

The w hole world stags today Ute 
glo:y uf tlle greai Polish pcople. 

U touay, wc Pol es sen tle red ąll over 
the World are unittd with the Polish 
General Bronisław Duch, Com- «ation in its stubbornness—and if today 
tnander of the Polish Arrncd Fotcch splendor of glory and pride. 

in Canada, on October 25th deltaered °f Ule Polisli natfon mręrwhęlins the 
in Muntreat a speech addrtSBcd lo Pnlcs of the United States and Carj.uta 
the Poles; in Cnmirla :si wtach he shen the Pole? of the Western Hcrai- 

taised m a fundamcrital way the aphor* do not matę willi the Polisili 

problem of the ęonnection of tbe nation these terrible sufferings and per- 
Poles of ihc Wosrem liemsephere secutioiM of the enemy, 
with the Polish armed effort in the just to share with the Polish 

present war for independence, The nation it* gtary and pride and not to 

łollównng is the addres* of Geneitil endure any sacrificeś. 

“ ‘ Any effort of tbc Conadtan and 

A mej ictin Pole* will not compensate 
the great *acrifices of the Polish na- 


Dudi: 

If w-e,are to measurc the gtcatneas 
of a naitan by its contribution to the 
culture and the ctaibzatipn of the 


Are we allowed at the present tlme— 
humanity—thert the contribution uf the when tbe war ragę* tar the better futurę 
Polbh people in tbbi war is priceless. of tł] r worłd—ro snttafy onrsetaes with 
Can morę bc given? Poland defend- ^endlng packageii to prlsoners of war, 
ing ller bon nur, her freedom and iti- tfi deportees in ffuisią, with colkcting 
rkptiiirlen£e f sawed th? CEvilizaiioo arul money for vkittns of war? 
the world ł a eulture from rhe German Ves, thosc sacrlficea ore ako nceded 
d&Ktruetion. — vęry much so— but with that kind of 

AJthough Poloru! herself fell — but sacriflce* the enemy cnmiot bo detaated, 
ber se1f-sacjificcga% t e limę to the West- The momeat lias ccme—in which the 
ern dennocracics. cspecioJly to Great Koka of ihe Western Htmisphere must 
Brimin, tar organization ol defence*. dócłde —d they will lupport the armed 

We musi admit that Hitler was very effori of Fighting Poland or will they 
well prepared for the conąuermg race rcmmri in the sphertr of mora) and 
arouud the worłd, He was preparing financiąl help, 

for a long tlmc md in ihc greatest We tnu,st make an accourit to oor- 
secrecy“tiflimg the newęst inethtsds, of ^etaes and admit truthfully as iu ą eon* 
work and taking advantage of all new fessinn^wt mu&t have a man ‘5 answer: 
technkal and sdctuifk undertakings. Wc chtldren of the Polish natroń 

He Irtad a wonderfuł start —* Saar ant! will vve pnrucipate m armetl effort 
Bastn — Austria — Sudeten Land — ° r we sympathizc nnly and offer 

Cżecho-Slovalda, He took alt of tho^e taazs? 

withouŁ any obstacie, in perfect form. Time i* pressing—the hour of deci- 
and wotild have won ihc msstership 01 ^tan will strike soon, 
the world withóui compctition if Po- We muM, heforc spring, ereate zuch 
land did not resist. Ponr fellow was ł powctful artrty ao that rogethrrr wńsb 
tripped so that foi eight monthu he Great Britain, we couhi destroy this 
had to lick his own wounds— betare he horrihk fnrer of evil spread aII ovęr by 
wyv ready to continue the race. Hitler'* hordę*. 

But by that rłme, the world managed Pnland hos today it* gr^at nanir 
to awake from the blisslał sleep and amoiig aD itarionfi—thanks to x.łw 
orietiTed it*elf thor a big stahe is player), stand of the Polish toldięr in 

Poland warned the entire democralic 1^39— to the baul** of the soldicrs be- 
world about tlw bombie and near y^nd the borders of the country and 
danger 1 Hanki, to the incessant ond stubborn 1 

1 assure you that the w* bok world tesisiance of the whok not i on, 
would 1 iavc been under Hitler’* boot KigHting Poland today is measured 
for the past year if it waa not tar the ky <he number of ptanes, lanks, and 
Pol Uh refiistance of 1935. ahlps, 

Today the situattan i* near victory Tl ^ necesaaty to t^eate!——and to 
but this i& due to the huge cantributiun ę r c*te ijLiickly—this superiorky which 
on ihc part ol Pn)and for the benefit * B to dęciik the vjctory for the world'* 
of hurnanity. Jfeednm, 

That ta ilie rcnson for u* witTiesńng Gnly timtzd for ces and on ty armed 1 
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rbrojna obecnie llckf się tia polu 
witki. 

Władce amerykańskie zezwoliły o- 
bywatdom amerykańskim na w^tępo* 
winie do tworzących głę oddziałów 
Wojsk Polskich w Kanadzie — nie 
tracę oni obywatelstwa Stanów Zjed¬ 
noczonych, 

Polski otrzymuje sprzęt wojenny 
na podstawie ''Lease and Lend BilftT, 

Mamy więc wszystkie warunki do 
stworzenia wielkiej siły zbrojnej w 
Kanadzie, — drugiego czynu zbrojne¬ 
go i da Bóg, ostoi niego. 

Rozwój tych alt zbrojnych Itry w 
żywotnym interesie obrony Ameryki. 
Kto bije się w szeregach wojsk pol¬ 
skich — ten spełnia obowiązek wobec 
Ameryki. 

Wojska Polskie dzisiaj organizują 
się i biją wszędzie tam, gdzie tylko 
istnieje możliwość walki z Niemcami. 

Polonia we Francji dala armii pol¬ 
skiej we Francji około 60 tysięcy żoł¬ 
nierza na 700 tysięczną emigrację 
polską. 

Niewielkie akii pienia polskie z Po¬ 
łudniowej Ameryki dały już Polskim 
Siłom Zbrojnym w Anglii ponad 
tysiąc żołnierzy i dalej wysiłek swój 
pomnażają. 

Teraz pod dziejowym wyzwaniem 
staje Polonia Zachodniej Półkuli — 


Amerykańska i Kanadyjska. 

Możemy mieć samoloty — czołgi — 
okręty wojenne — ale musimy mleć 
załogi do ich prowadzenia — trzeba 
nam żołnierzy — musimy stworzyć 
silną i liczną armię wyzwoleńczą. 

Zbliża się godzina wyzwolenia na¬ 
rodu polskiego, dzień wielkiej radości 
dla całego świata walczącego o ideały 
wolności. 

Trzeba żeby Polonia Amerykańska 
i Kanadyjska miała tez prawo do tego 
Wielkiego Dnia, 

Prawo to zdobyć można tylko przez 
stworzenie Czynu Zbrojnego Polonii. 

Narazie są setki — a Naczelny 
Wódz żąda w Imieniu Narodu Pol¬ 
skiego ad Polonii Zachodniej Półkuli 
dziesiątków tysięcy. 

To jeat konieczne — 1 by historia 
Polonii była godną Wielkiego Na¬ 
rodu. 

"Jeat tyle alt w narodzie 
Jest tyle mnogo Indii 
Niechże w nie Duch Twój wstąpi 
I śpiące niech pobudzi." 

W gorącej modlitwie wola tak Kon¬ 
rad w "Wyzwoleniu"' Wyspiańskiego. 

Niechże więc w tym przedostatnim 
dziejowym dramacie Polonia Ame¬ 
rykańska i Kanadyjska poczują się 
solidarnie ż Wielkim Narodem, któ¬ 
rego duch jem nieśmiertelny. 


lorce* count today on the battle field. 

The American authoritics ailow 
American citizetts to joiri the Polish 
Armcd Forc« in Carl uda without łos¬ 
iu g the Er cituteriship. 

Polan d receives milltary eąuipment 
according to the Lcasc-Lend BilL 

We have sil conditions to ereote a 
powcrful armcd force in Ca nuda—the 
setami armed cFfort—and God grant, 
that U will be the Inflt. 

The gfOWT h of thrae forces i* vital to 
the defense of America. Who fights 
in the Polhsh ranka—fuifilh his duty 
towardn America, 

The Polish Forces are organiied to- 
dsy and fight cverywhcre. They go to 
ewery comer of the World wherc an op- 
portunity prtsem* itselj te fight the 
Germany 

The Fołes in France raised an ar my 
of »ixiy ihousand out of the tevcti hun- 
dred thotisand immi gran ta. 

The smali number of Fotea In South 
America alteady gave to the Polish 
forces tnorc tban one ihmisand soldters 
and are costimsing tliek cffori to in- 
crease ibe number 

Now hlitory aummona the Połci of 
the Western Ilcmizphcrc—the Poles of 
the United States and Ca n ml a eq do 
their ibare, * 

We can have plan«— tanka—ba ule- 


ahips—but we must bave crews to oper- 
aie them-—must havc noitlttrs-—we 
musi cierne a stiong and numerotts 
artny of ddiuerance. 

The ho ur of independence For tha 
Polish na tron is nearer and rtearer and 
Ihę cłay of great happineaa for the w hole 
world fightmg for the Ideała ol freedom 
iś near at band. 

Ii i* neceesary that the Polea of the 
United States and Can&da h»vc a voice 
In thl* Great Day, Ttńs voice can be 
auamed onły by the ereation of armcd 
Force* by them. 

So far thetc are hundreds of soldiers* 
and the Cointnandcr-in-ChicF — in the 
name o! the Polish nation — rrquests 
from the Pole* of the Western Mcmi¬ 
ii p herc—ten* of ibotioands of soldicrs- 
That h ottally nccessary —śq that the 
hiatory of the American Pole* would 
be worthy of the Great Nation. 
ł "There ia fo much power in łhc nation, 
Thcrc are so many pcopte 
Let then thy stpirtt enter them 
And jwakin those who slumber.* 

So ca Els Conrad, from the ł "Deliver+ 
encfi" by Wyspiański In an ar den t 
prayer. 

In Lhis last historlcal drama !et ihe 
Polcs of the United Stałeś and Canada 
unitę with the Peoplc of the Great 
Naci on whoac spirit is immortal. 


PRZEŁOM HISTORICAL MOMENT 



Naczelny Wada Ctnę raf WLtdyslzw Sikorski rozmaw/ł z IPyjołim 
Komisttrłrru Brytyjskim Sir Malce hurtu McDonatdem i 
Konsultm Gtnoratnytń Podoskim 

Tht Cotntnander-in-Chie! Central Władysław Sikontkr in conver,\atimt 
wiih High Commissiontr of Gftat Britnin Sir Malcolm 
McDonald and Conml General Pndoski 

i 


ZEW. . . 


Dnis 1 listopada minęło 7 miesięcy 
od historycznej daty przybycia do 
Ameryki Naczelnego Wodza Armii 
Polnkicj i Prezesa Rady Ministrów 
gen. broni Władysława Sikorskiego. 
W dniu t kwietnia 1541 przybył do 
portu w BalifaJEŻe pancernik brytyj¬ 
ski, na którego pokładzie odbył po¬ 
dróż pr^ez ocean Naczelny Wódz w 
towarzystwie nowomianowaiiego Wy¬ 
sokiego Komisarza Wielkiej Brytanii 
przy Rządzie Dominium Kanady — 
p, Malcolma MaeDcmalda, 

Sześciotygodniowa wizyta Naczel¬ 
nego Wodza w Kanadzie i Suitadi 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
stanowiła przełom; 

—p o I {.tyczny przez podpisanie 
deklaracji polsko-kanadyjskiej, u- 
ittożliwtapącej prawnie i formal¬ 
nie tworzenie Oddziałów Wojsk 
Polskich w Kanadzie, 

—m oralny przez obudzenie Po¬ 
lonii Stanów i Kanady z odrętwie¬ 
nia, wywołanego katastrofą wrze¬ 
śniową 1939 r. 

Czterdzieści pięć dni podróży — 
Aześćdzie^t przemówień pnhlk.-nytb 
do swoich i obcych. 

Setki, tysiące, miliony poruszonych 
polskich serc; w Montrealu, Ottawie. 
Toronto; w Nowym Yorku, Waszyng¬ 
tonie, Palm Bcach, Newarku, Ghicngó, 
Detroit, żywiołowe manifest ar je, en¬ 
tuzjastyczne powitania, deklaracje, 
zobowiązania. Prtelom., 

A oto słowa Naczelnego Wodza, w 
które ujął swoje wnioski o Polonii 
Ameryka fi sk i e j w wywiadzie specjal¬ 
nym dla "Polaki Walczącej 1 ' w maju 
b. r,: 

""Polonia AmeryksEiska prsed- 
stawia potężną milę potencjalną, 
która z wielu powodów nie była 
wyzyskana dla sprawy polskiej. 
Sądzę, ś* mobilizacja tej siły jest 
w pełnym toku. A wkrótce na¬ 
stąpi i wprzęgnięcie jej tv służbę 
polską i w służbę wojska pol¬ 
skiego." 

Minione miesiące były wypełnione 
pracą nad realizacją slow Naczelnego 
Wodza — mieniące, które nadchodzą 
wykażą skalę i rzeczywistą wartość 
osiągniętego dorobku. 

Dzisiejsze przypomnienie niech bę¬ 
dzie dla ochotników w Oddziałach 
Wojsk Polskich w Kanadzie świade¬ 
ctwem chlubnie spełnionego obowiąz¬ 
ku — dla tych, którzy powziętych 
wobec Naczelnego Wodza dla Polski 
zobowiązań jeszcze ttie wypełnili — 
bodźcem do ifdwojenia wysiłków kvi 
pomnożeniu własnego czynu zbrojne¬ 
go Polonii Amerykańskiej. 


Ciemna wokół noc — ponura — 

Wichtr fcery iałnSliwi* — 

Sosny szumią wciąż płaczliwie, 

A na nithit czarna chmura, 

W karłowatym szkockim lesir — 
Kfdy morza brzeg urwisty. 
Poszarpany; kamienisty — 

Sio i. żołn ter z w "batite^dre&sie". 

Trud swój daje w pełnej mitrze 
Dł» wolności lodów sprawy , . , 
Nad Ałbiotittn wstał dzień krwawy 
Polak dumnej Anglii strzeże * . * 

JVa karabin oparł ręęe — 

Oczy utkwił w mracnte da/e. 

A u nóg nrn grają fale 
Jakiś dziwny rytm o tnyce .. . 


Słucha głosu cichej fali. 

Z którą płynie szetfk oręm. 

To z męczeńskiej, polskiej ziemi 
fdzić x wichtem łhihowztnie, 

’kt (ud w wtilcc nir usTnnie. 

Ze się łączy x braćmi rwemt * 

I we wjrzystltir £wiasa,ądmny 
Leci tęskny zew pomocy. 

By i- ruęwolt strasznej nocy 
świr iif zrodził upragniony* 

Wtedy przyjdzie dzień wspaniały' 

Z pożóg — ż fcrwnwyoA walk 

og nomów — 

Wśród 6iyvJtaw/c — zemsry 

gromów — 

Waranie Polska w blasku chwałyt 


On November Ut, mwcu momhs h«vę 
ebpscd sińce that historie j 3 dale w hen 
the Commander-in-Chief of Ibe Polish 
Army and Prime Minister of the Polish 
Govcrnmcni, General. Władysław 
Sikorski csme to America. On ApriL 
isi, i>41 a Hrhlsh cruiser amved at 
Ute port ol Halifiu, on itn deck ihe 
Commander-tn-Chief madę a yoyagc to- 
gciber in company with the newly 
nsmed High Commissioner of Grcat 
Britain for the Gtwęrnment of tho 
Dominion of Canada. Sir Malcolm Mac- 
Donald. 

The siiuweck visii of the Com* 
mander-tti-Chief in Canada and the 
United States was a tuming point; 

—Polhicaiiy by tógiung the Polish- 
Canadion deęhtration endbling legolly 
and forma Iły ihc creation of ihc Armed 
Furce* in Csnnda 

—Morally, by awaking the Poles irt 
Canada and the United States from 
Icthnrgy eatud by tht Scptember 
csjrmtrophe oł 1939, 

Forty-five day* of ira vcJ—siaty pub* 
Ifc ipecchei to the Poles and others, 

Ni ind red a, thousands. and miUionsoE 
Polkh heam stirred; in Montreal, Ot¬ 
tawa, Toronto; New* York* Washing¬ 
ton* Palm Beacli. Newarfe. Chicago* 
Detroit. Sponianeoua manifestątSons* 
cnrhuaiasrie greetings, decluiatjons, ob- 
łtgktions^The tuming point. 

Thetft aro tht wotdi. of the Cont- 
m and er-in-Chief, who deducted Hi» 
om irderence* obont tlie American 
Pole* in a spec Lat i u Eervie w for the 
"Fightiitg Roland” in May of lhis year: 

'The Poliah American^ represent a 
powerftil pniennal force, which on ac- 
count of many reaaons wm not es- 
plaited for the Polish cause, I beiteve 
thai the mubillzarion ol Ihir lorce va in 
łrogress. And in a ehort time it will 
ot Iow thot they wiń join into the set* 
v:cea for the Polish cau&e and sertice 
of the Polish Army.” 

The p*tit months were filled with 
work for the realicstirm of the words 
of the CommandCT-in^Chlef, and tlie 
months which arc appronchińg will 
prove the degrec and t'hc real value of 
the attained gainn, 

Lct this feminder of today be for the 
wolumcert of the Polinh Armcd Forces 
in Ganada thr eyidencc of cnedttalłfe 
fulfillmcnt nf d u trefl and lei thU be for 
thnsc American Polts who did not keep 
ibdr promise* madę tó the Com- 
inamler-in-Chicf «n iucentive For dotib- 
ing the cncrgy to Ittcrense the ajmed 
efions loi Poknd 


Więt drgnął xotniee?~myfil wytęża— Marian Lisowski. 

T warz mu zemsty ogień pn$i, Windsor, 20. X. 1211. 
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Ht. 15 


Lotnictwo Polskie w oczach Anglika 


W piśmie polskiego lotnictwa 
w Wielkiej Brytami “Skrzydła^ 
znajdujemy bardzo interesujący 
artykuł pewnego Anglika podpi¬ 
sującego się R, C. Cobb. W arty¬ 
kule tym autor poddaje krytyce 
część prasy angielskie j r która 
*byt mato miejsca poświęca na- 
neniu lotnictwu. Autor pod- 
I kreślą wiekopomne zasługi lotni- 
\ ctwa polskiego dla Wielkiej 
Brytanii, pacrem pisze. 

Jako cywil nie jestem w stanie mó¬ 
wić o technicznych i bojowych doko¬ 
naniach polskich lotników. Wiem 
tylko £ rozmów, że brytyjski personel 
laiajfcy w zupełności uznaje i wyso¬ 
ko je ocenia. Zndante moje nie jest 
hynajmniej ułatwione wzmiankami o 
wspaniałych zębach i oczach lotników 
polak ich. czy innych non sensach. 
Weźmy wjfce pod uwagę kilka faktów 
bez bawienia się w sentymenty. 

Przede wszystkiem ustaria się nie¬ 
prawdziwa opinia, ze Polskie Sity 
Pow- r h kładą ją się wyłącznie s zawodo¬ 
wych lotników. Oczywiście jest ich 
wielu, jak również widu byłych pod¬ 
chorążych £ polskich podchorążówek, 
lecz jest lak.że duża ilość ooób pracu¬ 
jących przed wojną w zawodach cy¬ 
wilnych. a nawet uczęszczających 
jeszcze w 193*) roku do szkól. 

Weźcie n, p, pod uwagę położenie 
tych ostatnich W wieku, w którym 
angielscy uczniów# wciąż jesseże mo¬ 
cują się z łaciną, greką, wierszami i 
żyją w nierealnym świccie szkoły i 
spokoju domowego, ci młodzi ludzie 
doświadczyli /o i większości o botów 
koncentracyjnych Europy, zanim p-o 
fcżetegu nieprawdopodobnych ucie¬ 
czek i przygód dotarli do Anglii. 

Miałem ro szczęście, ze o przy go¬ 
dach ich dowiedziałem się wprosi cni 
o#ób które tych przygód doświadcza¬ 
ły. Ze zdziwieniem, szacunkiem i zain¬ 
teresowaniem słuchałem opowiadań o 
szczegółach ucieczek z Rumunii, o 
niemieckim szpiegostwie no Wę¬ 
grzech, o nocach spędzonych w lasach 
słowackich, o przekraczanych grani¬ 
cach, o brudzie i wschodniej nieczys¬ 
tości Beyrutu. o nędzy na Bronie 
(lotnisko pod Lyonem), o kłopotach 
i opanowanymi paniką lub ko zdradli¬ 
wymi urzędnikami francuskimi w 
Port-Veniireę i północnej Afryce, 
oraz o okrucieńswie okupantów. 

Często zssianinwUiem się, w jaki 
sposób kochająca wygody młodzież 
brytyjska, posiadająca samochody i 
finansowe zabezpieczenie, stawiałaby 
czoło takiemu lobowi. Co więcej, z 

przyjemnością zauważyłem, i# cały 
szereg takich przygód jtj> spowodo¬ 
wał u Polaków żadnej demo hr.acj i 
»ni cynizmu > lecz raczej byl dla nŁcb 
doświadczeniem życiowym o większej 
wartości niż wieloletnia nauka w 
szkole, Po długim czasie spędzonym 
w chaosie opanowanej przez Niemców 
Europy, ci młodzi ludzie dotarli do 
Anglii nie zepsuci, żądni wiedzy^ Ich 
idealizm i gorący patriotyzm nie za- 
gasły, a ich duch zrodzony z chęci 
służenia w powietrzu sprawia, a# są 
oni naprawdę ludźmi, którym się 
Wiele od nas należy. 


Lotnictwo polskie jest najwięk¬ 
szym ze wszystkich zagranicznych 
Lotnictw w Wielkiej Brytanii, Po 
większa się ono wciąż prze* napływ 
ochotników ze St. Źjedn., Kanady, 
Brazylii i Argentyny, Gdziekolwiek 
toczy &ię walka, zawsze lam znajdzie 
się Poloków. Zapamiętajmy więc ich 
wkład do naszego wysiłku- 

Pamiętajmy, ie codzień lotnicy 
polscy narażają swe życie nad Fran¬ 
cję i Niemcami. Musimy więc myśleć 
samodzielnie, nie ulegać zawsze ka¬ 
prysom prasy 1 stworzyć w naszym 
kraju grupę, która mogłaby przed- 
ytawic publiczności prawdziwe fnkiy, 
tak by pod koniec obecnej wojny 
większość naszego narodu mogła za- 


PoMi Air Force as Seen by an Engłishman 


Ib "W Inga,” tłie pub beat ton of Ihe 
Polish Air Force in Greuai Britam, 
We find a very uiterestiog artick 
writteit by R C. Gohb. The aut hot 
cnticizes a part ot the Engłioh pre*£ 
whieb dtMfl not dewotę enough space 
to the actWkies of the Polish air men. 
He, empharizing ihe everlajting 
eon tri Snu Sons o! ihe polish Air Force 
to ihe comtnem caii&e, wnieś: 

As a cWilian I an not entukd to 
3 p#ak of the lechnical and fighting 
achievcmems of the Polish airmen oave 
ihat m coriYcrsatians with British fly- 



Strącony samolot 

żądać by Anglia spłaciło Pół ser dług, 
na który o nar tak wspaniale zasłużyła 
—dług w postaci materialne} fgranL 
e# r pożyczki, kolonie), a przede wszy- 
stkiem w postaci rozwoju ogromnej 
sieci osobistych przyjaźni pomiędzy 
Anglikami i Połakomi. 

Lotnictwo polskie ma większe zna¬ 
czenie niż wszystkie przemówienia i 
propagandy całego świata. Musimy 
pokazać Polakom miszre najlepsze wa¬ 
lety* gdyż odgrywać będą oni dużą 
tolę po powrocie do swego Kraju. 
Mam szczerą nadzieję, ie powrócą oni 
do Polaki z takimi samymi ucz udami 
do nas, jakie ja i inni szczęśliwcy 
czujemy w stosunku do nich. 

R C. Cohb . 


A shoi down p/.llte 
mg pcrpionnel they are fully fecognited 
and flppreciuted. My task is not madę 
essier by reieęences to the fine teccb, 
the fint eyes, etc,, of Polish airmen— 
and other such nonsens#. Let m then 
cansider same facia wiihout łapa mg 
mto scntimeutalitics First, it is fala# to 
mrą ginę that the present P.A.F, is com- 
po&cd emirely of prole&rional airmen: 
there i® of tourse a largo nymher of 
ihesr. and also of farmer cadctś from 
Pnlish air schootn, but there k too a 
very conaiderable grrnip of persons 
formetly Sn ci^ilbn oceupotions er still 
at sthool in S93Ó, 


Conzider the ca&e of these łasi: at an 
ag# when Etigłish scltoolboys are stilE 
wnutgUog with I^fltin and Greek vęrses 
and living in the unreal world of the 
school and the quict home, theee young 
peOple have experienccd most of the 
cunceritnition campa of Europę, before 
reaching thls country after iń iiitTed- 
ible senes of advćnturts. 

]t hae faeeri my good fortunę tó have 
first-Hand accounts of thejfe adoentures, 
I hav# li^tened with ama^emrm, re- 
■pect and onjoyment to detaila of 
escapes from the eomipiion and tłie lice 
of Ra nma ni a., of Mungartan Mazi 
espionage. of nights spent, in Slovak 
fozeata, of fromiers crosstd ąujTeptiti- 
usisły. of the dirt and orient.il flłlhmcźS 
of Bcirut, of the squalid m^icry of 
Bron (aerodrome at LyonL of 

tfoublrt with pank-strięken ot treacb- 
erotj?. Frcnch officiaJs at Fort-Vcndres 
and in Northern Africa and of Grrmnn 
cruelty. I have often won dc red hnw ihe 
comfori-loving youth of this nation 
wirh its cr«rs and its financial security 
would h»ve stood uj> to such an ordeal 
Above alł. I hąve been delightcd to 
notkę r.hat such a sedes of tdbulations 
bas in no way cauaed demoraUląlion or 
cy ni dem, hut has rather been an ex- 
pcricnce of life of morę value than 
many yeers of school After the dmc 
npent in ihe chaos of Germati-Uomj- 
nated Europę, these young pcopk havc 
reached tłu* country unspoilt, mtęl- 
lecttially eager, their ideąlism and 
ardent patrlotirm unimpaired, and their 
spirits borne up by their desire to ierve 
in the iir. These are indeed rea! men 
and detseroe much from us. 

The P.A.F. is far the largcst of nil The 
forełgn. Air Forces. It is still being in- 
crea&ed by volimtccrs from rhe United 
States, CanarJa, Brądl and The Argen- 
tinc- Whefevęr there i* a sttuggle to 
he fought. the Poles will be fountt. Lct 
iw rrmember their dęvoted conitibiuion 
to our effort. l^et us remem ber lhat 
eyety day there are Polfeh airmen 
risking their lives ovct France and Ger¬ 
many i we musi attempt to think for 
oursstves, not always to bc influeitced 
by the whims of the press, and to form 
a group in this country p repa red to pre- 
sent to the public the truć facts. ho 
that the ntijoriiy of aur pcopk may de- 
marsd, Ht ihę end of tbU słruggle. tbat 
England psy Poland the due sbe has so 
magnificemly e a r ti e d. in materiał 
ihiugs (frontiers* loans, colonics)* and 
:ibove all, in the development of a vant 
iieTwork of persanAl friendshipr; be- 
tween EiEglish people and Poliah 
peoplc 

The P.A.F. is better tlian gil the 
speeche* and all the propaganda in Ihe 
werld—we rnust show them the best 
of ourselycs for they will pisy an im- 
portant role w hen they return home, 
and I sincerety hope they may return 
to Roland with the same sentiment* 
(owanjs os as I and many orher for¬ 
tun ale pcopk have nowards them. 

R. C. Cobb. 


FLOTA POLSKA ROŚNIE! POLISH NAVY GROWS! 


KadusiŁjj nowinę podały amerykań¬ 
skie komunikaty prasowe w dniu 4-go 
fint opada. Ujawniły one, że w dniu 
Jytn fłota wojenna Stanów Zjednoczo¬ 
nych odstępuje Palące i Wielkiej 
Brytami dwa okręty podwodne. Uro¬ 
czyste przekazanie obu jednostek 
morskich odbyło się w porcie New 
London, Conn. Przeltązanie obu okrę¬ 
tów nastąpiło no zasadzie aktu “Łeasc 
and Lcnd". stanowiąc jeden r przeja¬ 
wów pomocy amerykańskiej dla wal¬ 
czących w imię wolności peuiMw euro¬ 
pejskich. 

Okręt przeznaczony dla Polski 
klasy — je»t SOO-tnnnowy i zbu¬ 
dowany w latach 1921 *3. Okręt prze- 
znaćzony dla Wielkiej Brytanii jest 
kłosy ' ł R 41 , ma SOD tonn i zbudowany 
kostal w łatach l§lt-lfł. Nowy okręt 
polski mieć będzie sal ogę złożoną z 
żfj ludzi, nowy okręt brytyjski — 
mieć będzie -tałogę z 30 hidet 

Ograniczając się narazi# do podania 


tyrtco kilku oficjalnie iijgwiiionych 
szczegółów, chcemy dać wyraz głębo¬ 
kiej radości, juką napełnia wszystkich 
Potoków, a w szczególności kołnierzy 
polskich, to powiększenie polskiej 
floty wojennej. 

Przekazanie fu-nery kański ego okrę¬ 
tu podwodnego Polsce ma po?a tym 
doniotłe znaczenie polityczne. Stany 
Zjednoczone stwierdzają w ten spo¬ 
sób ponownie, ze walka o Pol¬ 
skę jest walkę o Amerykę 
t ze ąprawa wolności jest wspólną 
oprawą całego cywilizowanego świa¬ 
ta. 

Dis obywateli amerykańskich — 
Polaków, ten, nowy krok Stanów Zjed¬ 
noczonych ma szczególniejszą wy¬ 
mowę. Ameryka daj# Polsce okręty 
wojenne, daje polskim wojskom pan¬ 
cernym sprzęt, daje lotnictwu pol¬ 
skiemu samoloty, Polonia Amrryknń- 
sku dał winna polskie załogi jmwytu 
polskim okrętom i nowym polskim 


samolotom, a czołgom wyprodukowa¬ 
nym w A mery cc zapewnić polską oh - 
elugę. Rząd amerykański 
sp #ł n is swój obowiązek 
w o be c p o 1 * k i — Polonia 
Amerykańska a i # pozo¬ 
stanie w t y I r 1 


The American press aftoounced joy- 
fuł news on Lh# 4th of Nouember. It 
wa-y rcYcaled on that day that the 
United States Government turmed ov«r 
to lh# Polish and Britiśh n»vics two 
EHibmarines, The transfer took place 
in thr port of New London, Connecti¬ 
cut io comphancc with the terma of 
the Lease-Lend Act, They were the 
first frubmannes tumed over to the 
w urn hę natioits in Europ# ant) on# of 
the many American acta io aiding the 
Fis ropę aj j nalioiti fighting for Frccdom. 

The crafi assigned to the Polish b#- 
longa to the S-claseanft bas a dis place 
mem of ffbQ tons and carriti. a erew of 


40 men. It was built in 1921-23. Th# 
Britłsh craft belotigs lo the R i bas. 
having a tonnage of ÓOO, built in 1918- 
19 and carrics a erew of 30 m#n. 

Conftmag ourscWea to a few offtcial 
remarki we svant to eapress o tir pro- 
łound joy. which abounds in alt the 
Polew, especially the Polish sailora. 

The transfer of the American i«b- 
marinc ro the Poles carries a [tolitical 
im por lu lice. For the American eiliaens 
of PoHsh des tent, this new act of the 
United Blat#s has a particular signiftc- 
anct. America gives Poland a warahip. 
givea Binmourcd implemenis to ihe Po¬ 
lish Army, giv#s plancs to the Airmen. 

The American .Pole* should provide 
the n#w Polish sbips and plan es with 
cłCWś, and the larcks produccti m 
America should be equipp#d with Po¬ 
lish service. The Govęrtunem of The 
United States is fiilfilling its obligation 
Łowards Poland—4he American Potes 
wili do bktwist. 
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ROZBRAJAMY NIEMCÓW! 


W pierwszych dniach listopada 
191# roku komunikaty z zachodniego 
frontu gfofily o wielkich sukcesach 
niemieckich, tysiącach jtóeów łrancu- 


bego ? a trozjiłczonego naszym r.nlk- 
nięriem, majom. 



A potem już poszło wszystko w 
tempie przyśpieszonym. Na wyższych 
uczelniach odbywały snę jawne już 
wiece, gdzie bez ceremonii mówiło się 
o wstępowaniu do wojaka, choć nie 
wszyscy się orientowali do jakiego 
i gdzie, mówiło się o rewolucji w 
Austrii, Q jakimi tworzącym się r żą¬ 
dlić polskim ł bliskim terminie osta¬ 
tecznej klęski Niemiec na froncie za¬ 
chód nim. 

Praca na salach wykładowych 1 pn 


biła energiczny w lewo zwrot i poma¬ 
szerowała krokiem dumnym a żarna- 
isystym. 

Ody achlonęlcm trochę ze zdziwie¬ 
nia, zobaczyłem że takich pozbawio¬ 
nych pasa żołnierzy niemieckich jest 
więcej. Mało tego* niektórzy mieli 
pozdejmowane bąezki * czapek, po¬ 
obrywane, guziki, a niektórzy byli sta¬ 
rannie pozbawieni tych niezbędnych 
w męskim stroju przedmiotów i prze¬ 
mykali się chyłkiem przytrzymując 

oburącz opadające spodnie. 

Zrozumiałem że nadeszła ta wielka 
r. hwiła.. Wydałem okriiyk bojowy (w 


Zbrój nr Matcie z Niemcami 
A cJayh w Uh fbe Gcrmnns 


skłth i angielskich, setkach armat i 
Ogcamnych zdobyczach terenowych. 
Lecz stopniowo ton ich się zaczął 
zmieniać na coraz to mniej triumfal¬ 
ny. a po ulicach Warszawy, wraz ze 
stukotem drewnianych sandałów po¬ 
częły krążyć szeptane nu ucho plotki, 
ze cos się tam na froncie popsuto, że 
Austrii zawiera odrębny pokój, a w 
Berlinie wybuchły zamieszki, Miny 
niemieckich oficerów i żołnierzy za¬ 
częły rzednąć w tempie przyśpieszo¬ 
nym: w przedziwnie łatwy sposób tra¬ 
cili pewność siebie i butę. Do niedaw¬ 
na groźni t nachalni, stali się raptem 
potulni i grzeczni. Ludność Warsza¬ 
wy momentalnie odczuła tę zmianę 
nastrojów i groźny pruski żandarm 
stal się raptem dla niej jedyni e^tar- 
Kjfyrn, trochę astmatycznym panem, 
który prawdopodobnie ma bolesne 
nagniotki i bardzo lubi siedzieć w 
szlafroku i szlafmycy w miękim 
fotelu. 


Pierwsze moje starcie (z małym 
rozlewem krwi z rozbitych nosów) z 
żandarm er j* niemiecką odbyło się na 
dworcu kolejki wąskotorowej w F/u- 
■wpezn/r. gdy oburzony rek wieją żyw¬ 
ności. azrtiuglowanej przez przysadzi¬ 
ste wieśniaczki do Warszawy, stoczy¬ 
łem zwycięską bitwę* dlilhnt wspie¬ 
rany przez przygodnych, tak jak i ja 
zdemobilizowanych żołnierzy forma¬ 
cji polskich i przez tc wlofnic pękate 


gospodynie. Maszynista, idąc nam w 
sukuni, ruszył pełną pata ze stacji, 
a pasażerowie, porwani naszą odwagą. 



P.utłta ZoMu totbrają Niemców 

Miss Zoiia disami 3 r hr German* 


starannie, aczkolwiek niezbyt delikat¬ 
nie. poczęli wyrzucać z wagonów 

E rrrd^tawicieli ni cml rek i eg o póraąd- 
II miblfcanrgo, żegnając ich potężny- 
trn kapnięci and. A wszystko to Odby¬ 
wało się w obecności kilku oficerów 
niemieckich którzy, o dziwo, nie rea¬ 
gowali wcale, jedynie wyjęli re- 
wulwmy i trzymali je no kolanach 
Pomimo st bitwę wygrał Eśmy, mruwy- 
ni sta — za radą konduktorów —» przed 
sarną Warszawą zwolnił pociąg, a ja i 
moi towarzysze broni ostatnie kilo¬ 
metry prrłszlilmy na piechotę. Wy 
najętą dorożką przede filowaliśmy 
pryed dworcem, aby zobaczyć czeka¬ 
jący na nan "pluton honorowy" nie* 
ftiięckie] zandarnteiji pod wodzą gru- 



Pomnik Dowborczyka w W nrfsamie 
Monument o / the sołdler i tom The CorpS ot Gem Dowbor-M Uinicki 
at Warsów 


kreślą mi ach prawie ustala. Czuć było 
że zbliż* mię jakaś ważna i decydująca 
chwila. Na wszelki wypadek postano¬ 
wiłem być do niej przygotowany. Zro¬ 
biłem więc przegląd swoich bagaży w 
poszukiwaniu la bronią, lecz się oka¬ 
zało ie w posiadaniu moim jest jedy¬ 
nie wyszczerbiony na puszkach r kon¬ 
serwami nói Sprężynowy i zardzewia¬ 
łe cuMfPgt i jednej x nich brakowało 
jednego z rzemyków i musiałem go za¬ 
stąpić papierowym sznurkiem. Ód lej 
chwili cały ten mój arsenał mrzęlem 
nosić stale prry sobie. 


Ranek H-go listopada był mg J i Kły i 
ciepły. Tak jak zwykle poszedłem ra¬ 
no na politechnikę. Z ulicy WiJć-rj 
wyszedłem na M.ir Sułkowską i zdę¬ 
białem po drugiej Mironie ulicy zoba¬ 
czy łom moją koleżankę, nadobną i 
drobną pannę Zosię, która 'wymachu¬ 
jąc gramie drewnianą kierownicą 
przed tiulem jakiegoś wąsatego tand- 
cztnnnifltf krzyczała pa całą szero¬ 
kość ulicy to i co prawdopodobnie w 
jej pojęciu było po niemiecku, J5oł- 
nierz wyraźnie był przestraszony i ku 
memu zdumieniu odpiął po# z barnie* 
tern i a głupim uśmiechem wręczył go 
uroczyście zaperzonej pannie Za fi. 
Przewiesili go sobie przez ramię i 
trzymając kierownicę jak pa Lole, jctn- 


nzem z nim f?a czełe dziwnego woj* 
sta . 


Przy tnakftiętij bramie koszar * ta¬ 
ta uzbrojona waru niemiecka i ku na¬ 
szej rozpaczy nie okazała ani strachu 
na nosr widok ani nawet zatniereso- 
wania. Mój dowódca wyciągną! * kit* 
Steni prawdziwy rewolwer, ja wsadzi¬ 
łem rękę do kieszeni % nożem i dla 





Pożegnanie żandarmerii niemieckiej 
Peópie lukę aeeount witb the German 
gąndarmu 


dodurna sobie otuchy groźnie s/.crę- 
knąlcm Ostrogami, prcyczem pękną/ 
papierowy sznurek. Pertraktacje z. 
żołnierzami, którzy pomimo że mieli 
brori nie mieli bączków jurzy czapkach, 
a xa tu czerwone kokardy na piersiach, 
trwały bardzo krótko i były prowa¬ 
dzone w topie zupełnie ugodowym. 
Beż słowa protestu /godziU się na od¬ 
danie nam ko*rat t całą zawartością, 
prosząc jedynie abyśmy pozwolili 
wszystkim żołnierzom wraz a osobis¬ 
tym bagażem zebrać się w jednym z 
baraków, aż do momentu ode Kłania ich 
do Niemiec. 

Niedługo otwarto nam bramę i iri- 
u rufo linę wstąpiliśmy do kosząc i we 
władanie karabinami, amunicją, arma¬ 
tami i końmi. Przy pomocy kilku daw¬ 
nych żołnierzy pod koniec dnia do¬ 
piero udnlo się zaprowadzić siaki taki 
ład w tym tłumie bohaterskich * nie¬ 
sfornych ochotników. Najgorszy 
kłopot był r z panną Zosią, która, 
noobwieszana jak świąteczne drzew¬ 
ko, bagnetami, a jednak ciągło groźnie 
wymachująca kierownicą, długo nie 
dawała się przekonać, że stanowisko 
dowódcy przyszłego pułku kawalerii, 
pomimo że jej by było bardzo do twa¬ 
rzy w mundurze oficera sztabowego— 
musi jednak być powierzone mężczy¬ 
źnie i to koniecznie r wąsatni. Ten 
ostatni argument trafił jej nareszcie 


wyobraźni oczywiście), wrzuciłem do 
rynsztoka dźwigany pod padu mądry 
projekt wazy greckiej, a z kieszeni 
wyciągnąłem i przypiąłem do nóg ka¬ 
waleryjskie ostrogi. Sprawdziłem o- 
bccfitiyc w kieszeni sasadniczej mojej 
broni* to jest sprężynowego noża i 
mijając grupki kobiet, skautów lub ja¬ 
kichś cywilów dźwigających zarekwi¬ 
rowani- pisy, bagnety, ‘.rabie i inne 
narzędzia mordu, po minę Jem na puli- 
Technikę. Na placu przed gnmchem 
mojej uczelni tantalem już tłum we¬ 
soły t bardzo gminy, bo uzbrojony w 
skonfiskowane szable i bagnety, zar¬ 
dzewiałe dubeltówki, muzealne ptato- 
taty, a jeden z kolegów, ku ogólnej 
zazdrości, trzymał w ręku prawdziwy 
rewolwer, co prawda bez nabojów i ma¬ 
gazynku. jacyś umud tu cwani panowie 
z orzełkami na ccupknch daremnie sta¬ 
rali się zaprowadzić Jaki A tad w tym 
pospolitym ruszeniu: ptaki koleżanek 
i wrzask kolegów gasił ich ochrypłe 
glbay* więc zrerygnnwali r utwór ce¬ 
nią czegroś w rodzaju wojska, rękę 
wskazali lejerunek na memioekię ko¬ 
szary artylerii i wyjący tłum Tuszył 
rairio za ich przewinieni, Ponieważ 
byłem w immdurw, Simeldowfttatn mię 
Ti jednego rc spuconych i zroipacjo- 
uyd-i przywódców i puiuaazctowatacu 



Uzbrojony tłum ochotników 
A ettmd oi armad vołunteers 


do przekonańia i zgodziła aię pójść 
do domu, ruzexochrona, trochę zawie- 
daiotia w swoich aspiracjach, a stale 
uzbrojona w swą mcodłoczną kierow- 
ni cę. 

Takie to są to moje listopadowe 
wspominki. . . 

Af. Wo !ttt t y nowi a*. 
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Moment rloicni* wieńca w i mit ma Armii Polskiej w Kanadzie na grobach 
żołnierzy polskich na cmentarzu w Niagara-on-the Lakę 
Pcpresentatives &f the Pothh Ar my ih Canaóa dceorat* the gravcs oł the 
^ Poiish soidlers ię fAe ccmctcry at Niagata-on-tbe Lakę 



Warta honorowa przy grobach polskich żołnierzy 
Honoraty girard at the graves oł thę Połish solditrs 









Do Niagara-onthe Lakę przybyłem 
już o jrmserechu. Wieczór w tym ma- 
Jut kitli miasteczku, do kióregp nie 
dociera nawet linia kolejowa, jest 
cichy, wiejski, daleki od świateł: neo¬ 
nów i korowodów samochodowych. 
Miy deszcz, pod nogami szeleszczą 
opadłe Uście, jest tak. jakby polski 
smutek zawędrował do Nt ag ara-ort-1 hę 
Lakę i włóczył się beznadziejnie po 
ulkaeh. 

Nie pytając o drogą, szukam cmen¬ 
tarza. Odnajduję go przy małym, ka¬ 
tolicki m kościółku. Cmentarz jest 
ciemny, pusty, opuszczony. 

Mimowolna reminiscencja; Powąz* 
kt w Warurawie. jarzące się chybotli¬ 
wymi płomykami lampek, tysiące lu¬ 
dzi. przedziwne święto umarłych i t.y 
wych, 

Błądzę między krzyżami, na próżno 
starając się odszukać groby 25 pol¬ 
skich żołnierzy^ Gdy zamierzam już 
zrezygnować z poszukiwań — spo¬ 
strzegam w oddali malutki, drżący 
płomyk. A więc jest. jak u nas, jak 
w Polsce, Wyrównane szeregi żoł¬ 
nierskich mogił rzucają długie clenie. 
A Je nie są !o mogiły opu&zerone i 
zapomniane* Przy grobach dawnych 
towarzyszy broni czuwaj nierucho¬ 
mo, i lnomą na ramieniu — ich na- 
ztf pcy. i<słnitrze polscy x Kanady. W 
tes chwili pełni wartę Marynarka 
Wojennn, 

U stóp dużego. kamiennego krzyża— 
wieniec biało-czerwonych kwiatów, 
przewiązany wstęgami o barwach na¬ 
rodowcy eh. 

Jest ciemna i deszczowa noc, jest 
kftiutne ttiiaijteczko i cmentarz, o któ¬ 
rym ludzie zapomnieli, t tyłku przy 
grobach polskich żołnierzy odbywa 
się jakąś dziwna uroczystość, której 
z zaciekawieniem przygląda się pani 
mieszkańców mi*steczka, zwabionych 
nagłym ruchem na cmentarzu, 

.Baczność} Prerentuj Broń! 

Zmiana wany. Z obu stron krzyża 
stają lotnicy. 

. ,. Napróżno wiatr usiłuje zdmuch¬ 
nąć płomyk lampki, jeden, malutki 
płomyk, a przecież milsi wystarczyć 
dla tych wuyttkicb mogił, przy któ¬ 
rych nic mugą dzK pełnić wdarty pol¬ 
scy żołnierze. I wystarczy — bo wy- 
starczy nam sil i wiary, aby rozpalić 
olhrzyrrdc mtitet nn wszystkich pol¬ 
skich cmentarzach, przy wszystkich 
grobach tych — o których Polak nic 
ma prawo zapomnieć. 

‘ a * a 

Następnego dniu — w niedzielę £-go 


Zaduszki 

w Niagara - on - the Lakę 


listopada — i kościółka popłynęły 
dźwięki dzwonów. Przed ołtarrym 
stanęli polscy iołmene broni pan¬ 
cernej „ marynarze i lotnicy, a kapelan 
Armii Polskiej w Kanadzie ks. płk. 
Bombas odprawił nabożeństwo. Obec¬ 


ni na nabożeństwie iołnierte kana¬ 
dyjscy i grupa katolików z Niagara- 
on-the Lakę nie zrozumieli cc prawd a 
kazania polskiego księdza — ale słu¬ 
chali go w głębokim skupieniu, od 
ołtarza padały bowiem gorące, mocne 



Ogólny widok cmentarza w Niagara-on-tke Lakę 
General vicw et the ccmetcry itt Aia^fa-ojj-t be Lakę 


słowa, których ton musiał wsżyatJuch 
zastanowi c. Potem polaki kapelan od- 
czytał listę żołnierzy, spoczywających 
na cmentarzu w Ni a gara-on-the Lakę. 
n polscy żołnierze ęo każdym nazwi¬ 
sku chórem odmawiali łl Witczpt od¬ 
poczywanie I znowu zadziwił Kana* 
dyjeżyków polski kult dla zmarłych. 

Po południu na cmentarzu zaroiło 
się od mundurów i sztandarów. Na 
cmentarz przybyli Weterani z Buf- 
falo, orkiestra, stanęły szpalerem dele¬ 
gacje ze sztandarami, zjechali tłumnie 
Polacy z Kanady j U.S-A- Rozległy 
mc dźwięki hymnów: polskiego, an¬ 
gielskiego i Stanów Z jednoczony cJn 

Przy grobach żołnierskich przemó¬ 
wił ponownie ke, płk. Bombas. Swoje 
piękne kazanie zakończył pik. Bom¬ 
ba* wezwaniem do modlitwy za duisze 
tych, którzy spoczywają na cmenta¬ 
rzu w Ni ag a ranem-the Laka, którzy 
polegli w bojach wrześniowych w 
Polsce, którzy polegli pod Nprvikietn. 
we Francji, którzy zginęli w nurtach 
oceanu, którzy zginęli śmiercią lot¬ 
ników. 

Módlmy się — mówił kapelan Armii 
Polskiej — *a dusze tych, którzy 
polegli dziś, 

W tłumie rozlega się płacz. Któż 
wic, czy władnie w tej chwili mc zgi¬ 
nął polaki żołnierz; pod Tobruk iemh 
ery nie padł na przedpolach Moskwy, 
któż; wie. czy wróciły dziś do ha* 
wszystkie po U kie dywizjony bom¬ 
bowe . ,. , s 

Preeeimiuuiij brońl Chwila mikze- 
ni*, pocjrem b, kapelan wojska polskie¬ 
go kt I)etJtóWśki odprawi?i modły 
żałobne, 

Uroceyatość skończona, Jakiś po¬ 
ważny mieszkaniec Niagant-on-the 
J.akt: pylą z widocznym zgorszeniem,, 
co to za w*«ol<t piosenkę śpiewali 
żołnierze przed odejściem z cmen¬ 
tarz*? 

Wetob piosenkę? , , . A, lak, Jest 
Laka zawadiacka, wesoła, polska pio* 
se n ks; 

Spij kolego w ciemnym g robie. 
Niech się Polska przyśni tobie. » . 

Wędrownlii ta piosenka r nami nie 
prże jedną wojnę, nie prze? jedepi rok 
i dalej wędrować je nami będzie. To 
wesoła piosenka, tylko . . . przez łzy 
pUana. Ale Polacy — to wogóle dziw¬ 
ni ludseie. I weseli, jak już któremu 
zginąć prryjd*ie — to chciałby na po¬ 
żegnanie, na długą drogę w Inno 
światy — zabrać z sobą uśmiech kole¬ 
gów i... piosenkę. 

* 


Ai__ 






























7 


PRZYSZLI PRZCEIWNICYj 


Amerykańska i japońska flota na Pacyfiku 


Naprężone stosunki pomiędzy Ja¬ 
ponią a Stanami ZjedrLucznnymi do¬ 
znały dalszego zaostrzenia przez 
zmianę gabinetu w Tokio, Będąc na 
progu wydarzeń olbrzymiej wagi na. 
Pacyfiku, warto zapoznać się chociaż 
pobieżnie z f I o t & m i ewcniu- 
sinych przeciwników, Rnr- 
trzygitięcie zapadnie na morzu, a 
zadecydują:: 

ftrśtitśjtg morska, 
taktyczne przygotowani* 
personelu i 
same okręty. 

Pomijamy dwa pierwsze zagadnie¬ 
nia, z których jedno jcM libyt rozlegle, 
aby je można było nawet pobieżnie tn 
poruszyć, drugie nie wiadome: pozo¬ 
staje więc trzecie: zestawienie 
sił floty Stanów Zjedno¬ 
czonych i fiaty japońskiej. 

Materiałem ku temu są wydawnic¬ 
twa oficjalne i Literatura fachowa. 

Stany Zjednoczone posiadają dwie 
floty: Flotę FaeyfiJfcu i Flotę Atlan¬ 
tyku, Podział na floty spowodowany 
względami strategicznymi, nie stano¬ 
wi jednak zupełnego rozgraniczenia, 
albowiem Kanał Panamski pozwala 


na łatwe przerzuceni* okrętów * jed¬ 
nego oceanu m drugi. 

Gros okrętów liniowych (14) wcho¬ 
dzi w skład floty Paty fiku. Razem 
Stany Zjednoczone mają 17 okrętów 
liniowych (pancerników). Poza tym 
4 do 6 w budowie. 

Japonia posiada 9 okrętów linio- 
wycti i 3 liniowe krążowniki, różniące 
się od okrętów liniowych -Jabszym 
uzbrojeniem i opancerzeniem na ko¬ 
rzyść szybkości. W budowie Japonia 
ma przypuszczalnie jeszcze jeden 
okręt liniowy. 

Ilościowo więc flota Stanów Zjed¬ 
noczonych na Pacyfiku w okładzie 14 
okrętów liniowych miałaby przeciwka 
sobie 1? okrętów Urnowych i i liniowe 
krążowniki. Podobne zestawie file cy¬ 
frowe nie dałoby jednak należytego 
obrazu obydwu flot, albowiem różne 
elementy ich, jak artyleria główna, 
szybkość oraz opancerzenie, nic po¬ 
zwolą na złączenie wszystkich okrę¬ 
tów liniowych w jedną eskadrę, lecz 
spowoduję podział floty na kilka 
eskadr. Racjonalniejsze więc będzie 
zestawienie obydwu flot grupami 
okrętów zbliżonych do siebie elemen¬ 
tami taktycznymi. 


ZESTAWIENIE OKRĘTÓW LINIOWYCH 
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Arkansas 1 29000 
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UWAGI : (+) Brak danych o ilości wykończonych okrętów tego typu. 

Plan przewidywał cztery. Wydaje się. ic trzy %ą gotowe. 
** Okręty przestarzałe. Wchodzą w skład floty atlan¬ 
tyckiej, 

•“* Liniowe krążowniki. Znacznie lżejszy pancerz i tylko 
8 dniał artylerii głównej. Zalo znaczna szybkość. 

Cyfry w rubryce ‘Artyleria Główna** oznaczają: pierw¬ 
sza-—ilość dział, druga—kaliber dział w calach. 


ków i zapobieżenie rurprzestrzemania 
się wody, 

Następną grupę okrętów stanowią 
krążowniki z podziałem na dwie 
klasy: ciężkich, o wyporności około 
10,{KIO ton, uzbrojonych w fcT działa, 
orać lekkich o wyporności $—8,000 
ton* uzbrojonych w 6" i 5", 5 działa. 
Rlota amerykańska posiada 18 krą¬ 
żowników ciężkich, tfi lekkich oraz 9 
krążowników klasy "Brooklyn', typu 
przejściowego, o wyporności 10.000 
Duża ilość tych dział, 15 w st osuń ku 


do 9-ciu kalibru S", jest do pewnego 
stopnia wyrównaniem siły ognia, tak 
iż krążowniki typu "Brooklyn" zali¬ 
czone być mogą do typu ciężkiego. 

Pomimo tego, iż część krążowników 
om ery kańskich wchodzi w układ. fioły 
Atlantyku, przewaga w grupie krą¬ 
żowników leży zdecydowanie po stro¬ 
nie floty amury kańskiej, tym, więcej, 
ze 14 z pośród: krążowników japoń¬ 
skich mają zaledwie po 5,000 ton 
wyporności i że krążowniki Iz uzbro¬ 
jone są bardzo słabo. 


KRĄŻOWNIKI AMERYKAŃSKIE 
CIĘŻKIE 

KRĄŻOWNIKI JAPOŃSKIE 
__CIĘŻKIE 

| 1 1 3 Am 

| Ł £* i, §J 

oj ś 

« J t | ^ -S 9 

1 i? 1 II | il 

z o ^ ] j i® 

Wiebita . I J0O0O 1937 32.5 9*8*" 

Astoria 7 IGOOO 1933 32.7 9-» r ‘ 

Pnrtland , 2 IO0OCI 1932 32,7 9-S" 

A ugunta ó 9000 1930 32,7 9-8" 

PenHieola 2 4000 1929 32.7 10-8" 

At ago ,.. .4 10000 1930 33 10-8* 

Nati. 4 10000 1928 33 10-8" 

Kako .... 4 7000 I92ó 31 ó-8 ,ł 

Razem 18 

Razem IZ 

KRĄŻOWNIKI AMERYKAŃSKIE 
LEKKIE 

KRĄŻOWNIKI JAPOŃSKIE 
LEKKIE 

CJmlibd 2 8000 n 33 I2-Ó" 

Atlanta * 6000 n 38 9-6" 

Brooklyn .9 10000 1937 32.5 iS-T‘ 

Omaha 10 7000 29-24 35 10-T* 

?. 5 7000 n n n 

Nogami , S 8500 34-38 13 L5-6* 

Ziuta 3 5000 1923 33 7-5* f 5" 

Iiustł _6 5000 1922 33 7-5”,5" 

Kuma _5 5000 1920 33 7*5".5" 

RaEUtn 25 

Razem 25 


Charakterystyczną cechę krążowni¬ 
ków japońskich, jest uzbrojenie ich 
w dużą ilość aparatów torpedowych. 
Niewiadomo czy japończycy zamie¬ 
rzają użyć swych krążowników dla 
ataków torpedowych na okręty linio¬ 
we. W każdym razie należy stwier¬ 
dzić, źe atakujący krążownik je#t zbyt 
łatwym celem dla artylerii głównej i 
pomocniczej okrętów Liniowych i ze 
powodzenie takiego ataku jest bardzo 
niepewne. Z chwilą eać gdy torpeda 
okazała się skuteczną bronią lornnłfttu. 
celowość uzbrajania krążowników w 
aparaty torpedowe zmniejszyła ssę 
w jeszcze większym utopniu. 

Przechodząc do dalszych typów 
okrętów, mamy drsfroyery. Pod ko¬ 
niec ubiegłego toku japończycy mieli 
ich około I00 w stosunku do blisko 
ISO amerykańskich, jui po uprzednim 
rzekażdniu 50 destroyerów dla Wici 
jej Brytanii. Destroyery amerykan'' 


akie mają nieco większą szybkość I 
uzbrojone są w większą Rów apara¬ 
tów torpedowych. 

Stan lodzi podwodnych nic jest do¬ 
kładnie znany, Japonia dysponuje 10* 
15 dużymi łodziami typu oceanicz¬ 
nych krążowników podwodnych, o 
wyporności 2-2500 ton, oraz 50 łodzia¬ 
mi innych typów. W 1938 roku flota 
Stanów Zjednoczonych dysponowała 
mlitej więcej zbliżoną ilością łodzi 
podwodnych. Należy przypuBJftiać, że 
od tego czasu liczba ruh macanie 
wzrosła, 

Wreaidę ostatni ż zasadniczych 
typów okrętów, to lotniskowiec. Obec¬ 
na wojna wyka cała jego wielką przy¬ 
datność zarówno w tak ograniczonym 
babunie jak Marze Śródziemne, jak l 
w nieograniczonym obsarze Atlanty¬ 
ku. t należy przypuszczać, że w ewen¬ 
tualnym konflikcie na Pacyfiku, rola 
jego wzrośnie jeszcze bardziej. 


Z powyższego zestawienia wynika. 
*e w grupie najpot - in/c/srych okrę¬ 
tów nowoczesnych (Morth Catoli na). 
Japonii ma przewagę, przynajmniej 
na papierze. Znaczna szybkość tych 
okrętów w stosunku do typów starych, 
spowoduje zapewne, że okręty te nie 
będą złączone w eskadry i innymi 
okrętami, albowiem byłoby to utratą 
tak ważnego czynnika taktycznego, 
jakim jeat ozybkofić. 

Pozostaje kwestią domysłów, ciy 
Wielką Brytania będzie mogli przy- 
dzielić do grupy okrętów typu "North 
Carotina", jeden czy więcej okrętów 
typu “King Gcorge V" dla wyrówna¬ 
nia przewagi bojowej w grupie nąjail- 
niejśzych okrętów na Pacyfiku. 

Następną grupę stanowią trzy 
okręty typu "Colorado" w stosun¬ 
ku do dwuch okrętów japońskich 
typu "łłogmó". Grupa “Co!vrndo“ 
mu o jeden okręt więcej, lecz 
za to grupa "Nagmto" ma przewagę 
Hzybkosct. Należy tu podkreślił za* 
sidnic^ę różnicę w budowie okrętów 
amerykańskich i japońskich- Pierwsze 
mają gruby pancerz lecz cl to mniej¬ 
szą szybkość Powyższe elementy tak¬ 
tyczne będą stanowiły o tym, ie Ja* 
tjończycy, dysponując większą szyb¬ 
kością. będą się starali wybierać 
najwygodniejszą odległość walki. 
Słabszy pancerz okrętów japońskich 
i baidzo wysoko umieszczone przyrzą¬ 
dy kierowania ogniem wskazują na 
to, r.e taktyka floty japońskiej będzie 
oała. w kierunku wilki rut dużych 


odległościach. 

Trzecia grupa okrętów liniowych, 9 
amerykańskich contra 5 japońskich, 
stanowi o dużej przewadze ogniowej, 
lecz jak i w poprzedniej grupie, 
okręty japońskie mają przewagę szyb¬ 
kości przeciętnie o 2 węzły na nieko¬ 
rzyść uzbrojenia i pancerzu. 

Czwarta grupa okrętów amerykań¬ 
sku h należących do ilsty atlanty¬ 
ckiej. nic ma odpowiednika po stronie 
japońskiej. 

Piątą grupę .tronowfa trzy Umowę 
krążowniki j.) pańskie Nie będąc -w 
stanie brać udziału w walce rozatrzy¬ 
gającej z pancernikami, wobec znacz¬ 
nie słabszego pancerza i uzbrojenia, 
będą one użyte do głębokiego ro*po¬ 
żarna na korzyść gfpw floty ’ japoń¬ 
skiej, czego klasyczny przykład 
widzimy w bitwie Jutlandzkiej, 
względnie użyte będą do o perscyj 
samodzielnych na liniach komunika¬ 
cyjnych przeciwnika. 

Przewaga szybkości była ważnym 
czynnikiem taktycznym w wojnie 
rosyjsko-japońskiej., Wyzyskanie tego 
czynnika na niekorzyść pancerza w 
dalszej rozbudowie floty japońskiej, 
podyktowane jest widocznie wzglę¬ 
dami tradycji « doktryną taktyczną w 
japońskiej marynarce. Ulegając pod 
względem opancerzenia okrętom ume* 
rykun&kim Japończycy poszli w kie 
runku zwiększenia niezatapialności 
okrętu ptxez zwiększeniu przedziałów 
wodoszczelnych t wbudowanie spe¬ 
cjalnych grodzi, mających nn celu 
ncutroHzowonie siły wybuchu pocls- 


LOTNISKOWCE 

AMERYKAŃSKIE 


JAPOŃSKIE 



i: 

H 

■e 

Z 



J * 



■ 

W 


Wanp . 

.1 

147O0 

1939 

30 

75 

Soryn . 3 iOOOO 

35-39 

30 

49 

Enterprise 

1 

2O000 

1936 

34 

HXJ 

RyuzyO . 1 7000 

1931 

25 

24 

Rsnger , ,. 

l 

14500 

L93J 

29 

120 

Kagr, ... 1 27050 

1921 

23 

CO 

Saratngz . . 

.2 

33000 

1925 

33 

85 

AkagP. A 27000 

1925 

28.5 

50 







H o&yo ... 1 7500 

1921 

25 

26 

Razem 

7 


>amnlntów 6Ć5 

Razem 7 

samntatów 280 


Biorą l- pod uwagę wydzielenie pew¬ 
nej części lotniskowców do floty 
Atlantyku, flota Pacyfiku będzie 
zawsze dysponować blisko podwójną 
ilością samolotów przewożonych na 
lotniskowcach. Poza tym lotniskowce 
amerykońskie mają większą szybkość* 
mą bardziej nowoczesne i mają na ogól 
większy tonaż. 

Poza przeglądem oficjalnych alI na¬ 
leży etę liczyć £ możliwością budowy 
—tak w jednym, jak i w drugim pań¬ 
stwie—okrętów nieobjętych żadnymi 
wydawnictwami i znanych jedynie 
sztabom morskim strony przeciwnej 1 w 
drodze wywiadu. Pomimo tego. ze 
trudno ie*.t ukryć w Tajemnicy budo¬ 
wę dużego okrętu, co trwa latu cale i 
zatrudnia tysiące robotników, japcui- 
*ka otiiębnGHĆ narodowa, ich położe¬ 
nie geograficzne i ustrój totalny nie 


wyklucza, ze mogli oni wybudować 
jakieś okręty nie ujęte w .radnych pu¬ 
blikacjach. Jedną z takich możliwości 
byłyby okręty typu osławionego nie¬ 
mieckiego pancernika kieszonkowego, 
przeznaczonego do koraaratwa na 
oceanach, o uzbrojeniu cięższym ni z 
8 1 krążowniki amery kańskie. 

Nie sposób przewidzieć juką takty¬ 
kę zastopują Stroby przeciwne. Ogólną 
nasadą taktyki motskiej jest dążenie 
słabszego do osłabienia głównych sil 
przeciwnika środkami pomocniczymi, 
celem wyrównania sil. Środkami ku 
h:mit r..j Itubie podwodne, miny, orn 
tak groźne dziś dla okrętów—lotnic¬ 
two torpedowe- Taktyką atlntajsrego 
neconiUśt jest szukania jak najmtyb- 
szego rozwiązania w dr odrę stocietiia 
decydującej bitwy o władaniu nńd 
ni ottem. W, DRZEWICA. 
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— Listopad 1941 
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Nr- 15 


fitflrURE FOGSi 


The American and Japanese Navies on ilie Pacific 


The straincd ralatloii:, betwean Japan 
itnd ihe United State* becantc morę 
acute at the change oł the Ja panele 
cabinet at Tokyo. Bcginnmg M tli? 
thresbohi of faktury ma king cvent* in 
the Pacific, it is of utmoM imporUnc? 
to beto me acfjuauited with the flecls uf 
the iKijicćtive uttiraiŁe ternie*. The 
detertninariuri will finkę plącę on the 
and will dccide; Naval strsLegy, 
laetical pygpłra tiofl of the pcrsouuel 
and tbe ahips themselyęfi 
Orruiiing the Rr^t iwo problem*, at 
ihtt finst t* teo ejętefisive to be even 
dtscti&sed gtneraUy faere and ihe *econri 
15 unknown. go remami the tbird prob¬ 
lem auły comparihon of tbe United 
States fleet witb that of the Japanese. 

Ttlo materiał for this companaon are 
tbe offiLia! pubłkationis and jitcffe*- 
aional writiit^^. 

The Unit od State* bas iwo fteets; 
tbe flcct of the Pacific and the fleci of 
tbe Atlantic. This di v klon was nreessi- 
lated by strat cgy, yet it ia not *n *bso- 
Lutc limit arion wit flirt deitned horder* 

UNITED STATES 


as the Panama CanaL altowa Inter* 
chanfltng of tbe alups readily. 

Most of the battleships are fontu! in 
the Pacific fleet, The United States bas 
i 7 altogetber besides having four to aix 
in ihc cours? of building. wbije japan 
has nine battteship and thr*e bat U o 
cmisera which dUfer from the battlc- 
sbipH by havihg wfiaker armament and 
thinner atmoUr for tbe sake cl speed. 
Japan bas prohafafy one morę baUleship 
in the course of contruction, 

Then in number, the United States 
FJect in tbe Pacific consists gf 17 bat tle- 
ships opposcd by nine battlć&bips and 
ihrce battle criuscrs of ibe Japane&e, 
Such compariuon in nutu ber does not 
leli ihe whideetory ahout the iwo fleets 
as other element s en ter ińto tbe piet uf e 
3 uch a & the mam arttliery, speed and 
i!KO- arntour whkk do not allow the 
groupirtg of tli battlesbipi in one 
squadron but imtead into several 
diristons or greups. The ref ort, it will 
be morę logie a I to make the cńrnpari- 
Min by gfoups which have tbe same 
tacncai etę men tu in common. 


The great number of these guns. 15. In 
relation to the Japanese nine S PI calibrc 
h to a certain degreo eąuaibing the 
łhooting atrength of both groupu, eo 
tbat the craUers of the +f Brooklyn" typc 
can be cht&fiified as ihę heavy lypc. 

De spite that a part of the American 


crnisers are in the Atlantic wutcrS. Ihe 
sttperiority in the crui&er cbtós hes 
dcLi&ivcly on the American flcn hi de, 
rnofeover, tbat H oJ Ute japanciwi 
cruisers have jtcarcely a ca pa ci ty of five 
lhousand tona cach, and are armoured 
wery weakly. 


AMERICAN HF.AVY CRUtSERS 



No. of 

Capa- 

Year 


Main art- 


Manie of Ship 

type 

city 

huilt 

Spccd 

lllery 

Gr. 

Ncrth Carolina — 

_ 2 

W4W0 

1941 

2E-30 

9-16" 

I 

Colorado ..... 

J 

32.000 

1921 

21 

a-ib" 

II 

CaUfornia 

..... 3 

35,MO 

1919 

21 

12-14." 


Idaho ..-. 

. 3 

33.000 

1917 

21,5 

IZ- 14" 


Pc nosy kania . 

Z 

33.000 

1915 

21 

12-14" 

tn 

Oklahoma . ... 

_ 2 

20,000 

1914 

20,5 

10-14" 


js*A rkansas 

t 

29,000 

19H 

19 

12-12" 


xnNtw York . , 

2 

30,000 

191? 

21 

10-14" 

IV 

JAPAN 



Capi- 

Year 


Main wrt- 


Name of Ship 

No. 

cky 

built 

Speed 

ilkr v 

Gr. 

? it 

— 3 

-»5,000 

1941 

30 

§ l r/' 

I 

Nagano . 

. 2 

33.000 

1930 

23 

a.16" 

II 

l*e ... 

$ 

30,000 

1917 

23 

12-14* 

III 

Huio.. 

. 2 

30,000 

1915 

22.5 

1204" 


Kongo .. 

.. 3 

24,000 

1913 

26 

ft-14* 

V 



No. of 

Capa- 

Year 


Mam nrt- 

Nunc of Ship 

type 

city 

butli 

Spted 

tllcry 

Wkhtta __ 

I 

10,000 

1937 

32.5 

9-1" 

Aiitorh 

... 7 

10,000 

1933 

32,7 

9-8" 

Port land 

... 2 

10,000 

1932 

32.7 

9-8" 

Augusta 

... 6 

9.000 

1930 

33,7 

9-8" 

Peitsacola .. 

. 2 

9.000 

1929 

32.7 

10M3" 

1S 


AMERICAN 

UGHT 

CRUISBRS 



Clevdaiidi 

__ 2 

d.OOO 


31 

12-6" 

Atlanta .. 

__ 4 

6,000 


39 

9-6" 

Brooklyn 

... 9 

10,000 

1937 

32.5 

15-b* 

Omahit . 


7,000 

1920-24 

35 

JO-Ł" 

25 


JAPANESE HEAVY 

CRUtSERS 





Capa- 

Year 


Main art¬ 

N*mę of Ship 

No, 

city 

butli 

Speed 

illery 

Atago 

.. 4 

10,000 

1930 

33 

10-8" 

Nati ___ 

... 4 

10,000 

192* 

31 

10-8" 

Kato .. 

4 

7,000 

1926 

33 

6-8* 

12 


JAPANESE L1GHT CRUISERS 


? . 

.... 3 

7,000 




Mogamt 

__ 6 

3.500 

1934-38 

33 

l5-6 ł 

Ziuta 

... 3 

$.000 

1923 

33 

7-5.5' 

Isuśu .. 

.. b 

5,000 

1922 

31 

7-5,5" 

Kum* . 


5.000 

1020 

33 

?-5,5 ł 


2S 


The characteristk feature of the Jap- elroyers Kitvc faster speed and are 
anesc cruiaem is their armamenc eon- equipped with a greater number of tor- 


sisting of a gteat number of torpedo pedo tubes. 
tubeu. It i» not kitown whether the The ftotus of submariac* i» not 
japanese intend to use their cruiserft for exactty known, Japan has at its. dis- 


topedo attacks ągatnat the United pojal frorn EG to 15 largc submarme 
Staeea dreadnaughts- In uv«ry case. it cruiaers f capacity 2-2.540 tom. and 50 


most be admitled tbat the attacking submannes of the other type. Itt the 
cruiter in tno easy a target for the yęar 19SH the United States licet 


x-Lack of data abput the number of fintahed ahips of tbis lypc. 
Four were intended bul only threc are comptcled. 

Kx-Thcy are induded in the Atlantic ileet Oldcst batileships. 
xxx-Cruisets. Exeeeding Hght armour and onty eight maili artillery 
tum. liierefore, greater ipeed. 

Numbers ici columna marited "Matn Artillery": Rthi: the number 
óf guilB; ftecond: cahbre of gun in inche$. 


mam and Hecondary artillery of ihc pos$eased^ morę or less. the eaim ntim- 


dreadnaughts and the possibility of 
such an attack is not certain. From the 


ber of Submarines. We muat tlien eon¬ 
ie lude that, aincc tbat trme. the mim- 


limę when the torpedo hec a nie a uweful her of aubmarines has grown eicnd^ 
armament of the aeropUnc, the purpoae ingly. 


of armio g cmi sers with torpedos woli Id 
be practitałly uscless. 


The last rype of ihe fundacneiUat 
ships is the airęrafi carrter. The pres- 


i 


From tfce abCfvc cnmparison it ts 
obvioua that Japan in superior, at teasi 
on paper. in the group of tbe super 
dreadnaughtti Uke North Carolina. The 
superior ipeed of thi* group over the 
older type of dreadnaughts, will nn- 
do u bledły not place them in sąuadron 
miaed wttb otfier drcadniiughts as it 
won Id be a complctc los« of such a o 
import ant tac ti cal element like ipeed- 

It will remain a epieslian of eonjec- 
iure wheihcr Gre.it Btitaitt will be able 
to ameb to the group of North Caro- 
Eme *'type,“ one or morę shipc of the 
ICing Gcorge V type to eiąualUe the 
bat tle suptrtońty in the group of tbe 
super drcadnaughtc on tbe Firilłe, 

The neat gtoup ^onsists of three 
ihipB of the Colorado type to two of 
the Japan ęte sliips of the Nagato type, 
Umied States bas one morę ship in the 
group thati tbe Japs.nc5e bill. tbe Mag 
ato group has superiority in speed. li 
U here neeessary to empltasi?^ the 
mam fundamental tlifferenccs in the 
buildmg of ihe American and japanese 
stóp.*, Tire AmericaTt shipsł ba*/*- thicker 
armount hut possess less speetl tlian 
the JapjiineiLe. The abovc taetical elt- 
mcnia wiH cictenmine chat the Japanese 
havmg gteaiet apeed will try la chome 
thr cmivement dilhance fbr 

hattle. The weaker armour of the Jap¬ 
anese sbipB tngether witb ihe very high 
płaceniem of ronge Unding inslru- 
ments sbows that the taa.tes of the 
japanese fleet will be to wagę a Jang 
rangę battle. 

The third gretup of batllcshtpg eon- 
shite of nine Amtriun ngamst hvc of 
the Japancte. which numbet ctmstitutes 
a great flring eupetiority but as in 
preyious gYoupf the Jjpanese Uavc 
MUperioruy m ipeed on ia averagc of 


iwo krtais at a saertfice of armour and 
armiimcnts. 

The fourth group of the Americati 
ships belongs to the Atlantic fleet and 
therefore has no suiiahle group on the 
Ja paru* se sid e. 

The fifib group comslstfi of three 
japanese bat tle cruisers They will not 
be able io take part in the decki ve 
baitle with the dreadnaughtś on ac- 
counc of their thin armour tmd weaker 
armament, They will be ueed moatly 
for deep reconnaisance for tbe benefit 
of the greater part of Lhe Japanese 
fleet. a classical eaimpk whioh we saw 
in the Jutland baitte. reUtivcly. they 
can be used easily for independent 
operatiomi on the eocmics' cominunica- 
tion linea, 

The superiority in spted was a very 
tmpoitant tactical lactor in the Rua- 
Btnii-Jspalicie war. The escplaitation or 
ihtft factor. sacnficing the armour m 
the furt hel huiltliog of japanese chips 
k evitiently dięiated in actordanee 
with the traditions and doctrutes of the 
Japanese aavy taciies. Taldng into 
canHideration tbe hetuy armour of tbe 
American ihip^i. the Japane.se, in nu 
cJlort to compemsaie for tbis ahort 
caming ltave deyided tbe imderw.it er 
sections of its battlct&hipt. into a great 
number of compartmenti which pre- 
vent the watrr from spreading and 
alao ncutralkes the lorce of ejęplosinti 
of the ihelLs and lhus localiaing the 
da mag e, 

The «ext group oE nhips contiiiutcs 
ihe cnjiaerh. which ara dividcd into two 
heavy, capacity nbom ten thou- 
iMiml tons, amted wrilh eight inch guns.; 
and i hght. capadty S-g.O&O tons, armed 
with b and 5.5" guns. 

The American fleet has IS heavy 
crui&cr&, Ib Jighc tmd 9 cruiRers of the 
modern: " Brooklyn" typc. dbptaccmenŁ 
ot 10,004 lous cach armed widt b" gurts. 


Corning to the nexl typc of ships. we ent war proves the great uscfuErtess oF 
ha we Ihe desiroyers. To war d the end Tbb type not only in the limLfed ba sin 


of the pravious year. the Japanese had ol ihe hfediteirancau but also in the 
a bont one htindrad destroyets as com- unlimitcd spacei of the Atlantic. And 
pa red with an American total of about we may zssume that in an evcntual con- 
1»0'—aher subtraedng the fifiy trans- fik* tn the Pacific, the role of tbe car- 
ferred to Bnhłtn. The American de- nera will he gfeaily inereased, 

AIRCRAFT CARRIERS 
American 


Name 

No. 

Capadty 

Ycar 

Speed 

No. planet 

Wasp .. 

... 1 

14.700 

1939 

"ST~* 

75 

Enterprise ł+rt+1+ , 1 

__ 3 

20,000 

1936 

34 

100 

Rstiger .. 

... 1 

H,50Ó 

1933 

22 

120 

Saratoga .. 

. 2 

33,006 

1925 

33 

85 

Toul *.. 

.. 7 




m 

Japanese 

Namc 

No, 

Capacity 

Year 

Speed 

No. piano 

Soryn rt+ .,,^ ł , + ^ 

_ _ 3 

10,000 

1935-39 

30 

40 

RyuEyo ... 

.1 

?jm 

1931 

25 

24 

Kaga ... 

.. 1 

27.000 

1921 

23 

60 

Akagi .. 


27.000 

1925 

26.5 

50 

Hosyo ___ 

. 1 

7,500 

1921 

25 

26 

Toral .. 

.. 7 




280 


Taking into conatderation tbat pan 
of the aireraft carriers will be assigned 
to the Atlantic fleet, thece still would 
be at tli e disposal o£ tbe Pa cifie fleet 
rwics tbe number of plan es that the 
japanese woulrt have. Beyond this, tbe 
American sireraft carriers havt graater 
speed. arę morę modernly constructed. 
and have in generał greater tonnage. 

After reviewing the olficial or known 
forte?, it i* also nccessary to dcal wtth 
those that aro in the courae of con^iruc- 
tion, in one as well as the uther 
country—with the Liuilding of jrhipu 
w fuch arę not induded in any publica- 
tions and which are known only m the 
ttaval Staffa of the respectivę foeit in 
the isecret way. 

in spite of this T U is dlffkuh to eon- 
cea| tbe secret of buildmg large shipu 
whkh are gcucrally coitrinucd for a 
period of about two years and thou 
ctandfi of wurkmun arc employed,; Ihc 


natura! Japanese isolaUon. theit geo 
graphkaL loco u on and their political 
struć turę doest not predudr that they 
cpnid huild (jOmc ships which ara not 
pubbshed in any afficuil documenit. 
One of such possibilitieB was ihc fam- 
oufi German pocket-cruiser de.shncd to 
be s pirata on the sea and wa:, armed 
with armament heatrier thrtn the eight 
inch American cruLsers. 

It is impossibłe to foregee the lucticj 
which will be u?ed by oppołdtc śidęsL 
The generał priitctpk of a U ttaval me¬ 
tka U the dcsiir nf the weaker to 
węaken the matn forces of the enemy 
by auaihary męana in order to cquolire 
ihe foices, Tfyt means Howard tbese 
ends are the submatmes, mLnc$. and co 
dii lig ero us today for thę shipe. the tor¬ 
pedo plan es. Tht,taclk of the stronger 
k rai hel io look for ihc ąuickrat solu- 
rion ta wago a -rleci*ive haltle for Lhc 
suprcm^cy o| tbe sea. 
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Sportowcy polscy - ofiarami 
krwawego teroru 


D/icń w dzień nadchodź,} * PuKM 
tragiczno wieści o krwawych rządach 
satrapy niemieckiego. Godzien nad¬ 
chodzą wiadomości o nowych roz¬ 
strzeliwaniach na terenach okupowa¬ 
nych, cmłzień powiększa się lista 
ofiar nazistowskich zbirów. 

Przed paru datami dowiedzieliśmy 
się o zamordowaniu przez gestapow¬ 
ców znakomitego poi*kiego sportow¬ 
ca, słynnego narciarza Mar u tarza. 
Nazwisko tego młodego Zakopiańczy¬ 
ka szeroko zasłynęło na święcie. Był 
jednym z najlepszych narciarzy na 
święcie, jedynym, który potrafił za¬ 
grozić mistrzom skandynawskim, do¬ 
minującymi w nnrciarsiwic świato¬ 
wym, tak samo jak Kanadyjczycy w 
hokeju. Skakał na n»jtiJynrne]sjrych 
skoczniach, jako młody chłopiec re¬ 
prezentował Polskę na Olimpiadzie w 
Lakę Fiu ciii w Stanach Zjednoczo¬ 
nych, Od tego czasu talent jego roz¬ 
wijał się coraz bardziej, skakał cofa* 
lepiej, hyl stale najgroźniejszym kem- 
Ińtrentem Norwegów t Szwedów. W 
roku 1038 na rmslnrowutwach świata 
w Lahti we Finlandii, zają! drugie 
miejsce, wyprzedzając wielu świato¬ 
wej sławy specjalistów skandynaw¬ 
skich. Był również bohaterem ostat¬ 
nich przed wybuchem wojny mi¬ 
strzostw świata które odbyły się w 
Zakopanem. 

Zginął ta awoją polskość, której się 


nic chciał wynec. Zginął zamęczony 
w obozie koncentracyjnym w Oświę¬ 
cimie, 

Niemal równocześnie u a drugim 
końcu Polaki, sport polski pornos! 
drugą ofiarę. W Bydgoszczy roratra#- 
lano siedemnostoletruą dziewczynę — 
Zosię Środównę. Padła razem i. ojcem 
—posłem na Sejm polski- Młoda Sro- 
dówna była jedną z najbardziej uta¬ 
lentowanych tcnmstek polakkh. Była 
po Jędrzejowskiej drugą rakietą w 
kraju, przepowiadano juj karierę nie 
mniej błyskotliwą niż kariera Jadzi 
Jędrzejowskiej, kilkakrotnej wicami- 
strrynt Sianów Zjednoczonych, po¬ 
gromczyni J&cobs czy M arbie. 

Nie pierwsze to ofiary jakie składa 
sport polski molochowi nazistowskie- 
tnij. 

Niemal dokładnie przed rokiem za¬ 
mordowano Jamista Kusocittskiego. 
Tego znakomitego polskiego lekko¬ 
atletę, jednego a najlepszych na świę¬ 
cie biegaczy, mistrza olimpijskiego * 
Los Angeles w biegu na 10,000 mir. 
rekordzistę światowego, Niemcy are¬ 
sztowali w kwietniu roku ubiegłego i 
osadzili w więzieniu na Pawiaku, W 
parę miesięcy później dowiedziała się 
Warszawa o jego zgonie w mufach 
więziennych. 

Aresztowano, zamęczono, zamordo¬ 
wano wielu innych jeszcze, mniej 
głośnych polskich sportowców, boha¬ 
terów* 

Jak wszystko inni polskie, tak i 
sport polski usiłują Niemcy całkowi¬ 
cie zdewastować. A. Z , 


Polish Atmetes — YiHims Of 
The Nazis Terror 


Day afttr day tragic report* ure re- 
ceivcd from Roland about the conduct 
of ihe falowi thirsty German satrapa. 
Ęwery dsy news arrivę» about the new 
eseciuions m the occupied Potand. and 
daily the nutnber of victims of ihe 
Nazi bandits ie inereasing* 

Sev<rra1 d myh ago we havę been in- 
formrd about the inurder by gestapo* 
of one of Roland'?, rcmarkable athfetes, 
a fnmous skier. Marusarz. The uame of 
(his young man from Zakopane gprcań 
wiefeły throughuul the world. He was 
one cif the betu skier* in the world, one 
who was ablc to tbreaten the cham¬ 
pion slup of the Scandmavians wbo 
dominatu the world in tbis sport, the 
same as the Canndians In hockey* He 
used to jump on the most famom* 
jumping hills in the world. W hen a 
young boy, he represented Poland in 
the winter Olympks at Lakę Piadd in 
the United Statcg. Since that tirne bis 
fikill and ability unfolded and his jump¬ 
ing improved daiły. He was eona tan tly 
the mott fermidabje competitor that 
the Swedew and. Norwegians had to 
face, In ihe year 1938 at the wodd ł & 
champion skip c cm test faeld at Lahti, 
Finland, he took second place againit 
a field of the most famous Scamfi- 
navian skier*. Bcfore the out break of 
the recent war, he was also s hero ai 
the worki'* r.hafitpionship contesi hcld 
at Zakopane. 

tle died for his Poland whkb he did 
not want to disayow. Died* tortured to 
death m a Kazi cottcentration carnp ai 
Oświęcim. 


Almom at the same; tirne at rhc othłf 
end of Poland, the Polish athłetie 
world •mfferrd anuther vicńm. In 
Bydgoszcz, a sęyenictn ytar young 
girl, Zosia Środa, was shot to death. 
She died togęiher with ber fa ther w ho 
was a member of the Polish parha- 
menL Thts young girl wn* one of the 
outsianding Polish lenni* player s* 
After Jędrzejowska, ahe was rated as 
the nntiotifl] numhef i wo player and it 
was predlcted that her tarce r wouM 
bc as grea( as that of Jędrzejowska who 
wa® the rtmner-up in the United State* 
n s l i o n a 1 championslfip, conquering 
Jacohs and Morbłe. 

Thcse victims nrc not the first oocs 
which are heing sacrificed to the Nazt 
war dragon by the Polish atbielic 
world. 

A bont one ycar ago Janusz Kusocin- 
ski was tmirderod. This famouw Polish 
athlete was one of the best runners in 
the wo:ld. He was the Olympic cham¬ 
pion at Los Angeles in the ten thou- 
sand rneter race and boicier oi the 
worki'* rcćord. Was arrested by Ihe 
German* in Aprtl of pTttvtoUit year 
and wai ploced in a prison uam#d 
Pawiak. Scverał montha laier, Warsaw^ 
tuamed about his desth witbin the 
prfson walla, 

Yet ihcre wore many olbtrrs, not so 
famo uf, PoiUih albletcs—-horoesi, wito 
were arreet td, tortur ed and tn or¬ 
der cd. 

The Germans ant determined lo do 
flway with ab the Polish atbktes^ »be 
same as they do with everythirig tliat 
i* Polish, 


Generał Duch wśród Polonii Amerykańskiej 


Dryga tura objazdowa General* 
Bronisława Ducha po ośrodkach Po* 
Jonii Amerykańskiej odbyła się w 
dniach od 19,X--ŻB*X* 1941 i obejmo¬ 
wała C!evttan4. Rochester* Ruffafo* 
jW ag ara FaJU. a wreszcie kattadyjskic 
miasto Montreal. Generała witała 
wszędzie Polonia tnluej as tycznie, za¬ 
pewniając go o gotowości do pracy i 
ofiar. 

W CJcvelami na lotnisku ocrckiwał 
p. generała komitet G, I J ż. P- r 
p. Adamczakiem na czclc i konsulem 
generalnym. Sitarkiem. Była to nie- 
dzielą 19 b. m. Wprost a lotniska udał 
^ię więc p. General do Kościoła Nie* 
po katan ego Poczęcia N, Marii Panny, 
gdzie luy^lijchai Mszy 5w. Po obie- 
dzie wydanym przez prałata M/ofkow- 
skłego naatąpila defilada organizacji 
polskich ze sztandarami ł orkiestrami. 

W ciągu dnia odbyto się kilko ze¬ 
brań w lokalach różnych organizacji 
polskich m, i, w Kole Polek, n wie¬ 
czorem — po kolacji w hotelu ffof- 
hntlen, na której obecny był mayor 
miasta. Edward B!y(hin — odbyło 
się wielkie zebrani? w Musie Hoi/’u, 
Ns sali obecne było J Potuhó w. 
Nastrój był wysoęe patriotyczny. 
Oprócz p. generała przemawiał kun nul 
Urytyjwki EL j, Bi'*/figrr r który powró¬ 
ci! świeco że Szkocji i tom zetknął snę 
x armią, polską, dniej roaynr miasta 
Błythtn. konsul polski $xt)trk i kona ul 
ciechoslowacki di. G&rdattte&ky* 

Dzień następny poświęcony byj 
wizytom u poHicezegdluych osobistości 
oficjalnych i konferencjom i organ i- 
aacjomi pclskittrrti. W ciągu dnia zło¬ 
żył tci p. Generał wientoe przed pom¬ 
nikiem Kościuszki W południe po¬ 
dejmował p. Generała obiadem ks, 
prałat Radecki i wiociortrrrt organiza¬ 
cje Pulonii clevelandzkiej, ^ 

Następną ważmiejiizą stacją p. Ge¬ 
nerała było Buffalo, detkąd p. Getie- 
ritl przyjechał 21 października. Na lbt- 
niaku przywitali p* Generała wsayscy 
pt/cdsiowicicle organizacji polskich 
lego ni la a la, i z Ks, Winnickim, pr tec- 
stni C* P- z. R tui caełe* R General 
nie zatrzyma! się jednak nara/i? w 
Bulfalo, ale odjechał do Rochester. 
jadzie podejmował go p. Frank Gan- 
ner. kandydar ponii republikańskiej 
na Prezydenta Stanów Zjednoczo¬ 
nych, oraż pułk. Oszar ' Sofbert. były 
attache wojskowy U.S.A. w Londynie. 


P. Generał przyjął u siebie majora 
miasta Rochester, i którym odbył 
dłuższą rozmowę, Z Polonią zetknął 
»ię p. Generał dwukrotnie: taż w 
hotelu Rochester na obitdsic* a na* 
etę pnie nn bardzo licznie obe&łanem 
zebraniu w sali parafialnej* 

Dzień 22. X. —- opędził Generał w 
Buffalo. Złożył on wizytę mayorowl 
miasta Hoib'n£óvrL dr. Fronezakowi 
dyr* Urzędu Zdrowia, skarbnikowi 
miejskiemu p, Kat-tuierskiottiu, p, 

ehertsteln&wii ks. Prałatowi Kasprza¬ 
kowi oraz cwiedsiił redakcję i drukar¬ 
nię "'Dziennika dla Wszystkich"* 

W czasie przejazdu przez miasto 
mayor Holling powiedział p. Genera¬ 
łowi, że gdy prezydent Roo&ewęłt 
przed wyborami przyjechał do Buf¬ 
falo i wypytywał go n szanse swoje 
w tern mieście — usłyszał on* że 
wszyscy Polacy w Buf falo za 

nim głosowali. 

Punktem szczytowym pobytu było 
wielkie zebranie manifestacyjne w 
sali parafialnej ó‘u*. Jana Kuntego* 
na ltturem panował nastrój niezwykle 
gorący* Po zebraniu odbyło się wjj.y- 
ta Generała w Kule śpiewaków Pol¬ 
skich (1170 Broadway) 1 wizyta w 
Placówce Weteranów A. £ J , 

Dnia 2X X, o gudz. 11 ;30 prred po- 
ludmetn odwiedził p, General nakład 
Sióstr Felicjanek pod Buffalo (Vlila 
MnriaJ. Odbyły się tam popisy uczen¬ 
nic, a p* Generał przemówił dziękując 
SiostromjFelkjankom za gorącą i pa- 
trintyerną atmusierę polską* 

Po obi^d z \w Buffalo u k». Prałata 
Pitiitsii wyjeclrol p. General do Kia- 
garn Fali* gdzie przemówił przer 
radio WHLD. Po ohiedżie w Hotelu 
Niogara z udziałem przedstawicieli 
Polonii, odbyło się tchrame na rab 
św* Trójcy i przyjęcie w Polskim 
Klubie Śpiewackim Echo. W etanie 
pobytu w Ni agar a odbył p. General 
konferencje z miejscowymi przywód¬ 
cami, a w s/r ze golu uści z pteretem 
Centralnej Rady Fobkiej. p. dr. 
Jarząbkiem. 

Ostatnim etapem podróży by! Mont¬ 
real w Kanadrir, dokąd p* Generał 
przybył 25. X, Tego r.amegt> dnia prze- 
jTwjwif p. Generał przez radio, (prze¬ 
mówienie to* Irardzo zańłdnicr-e w twej 
treści, podajemy na ‘tronie 2-giej), 
Wieczór spędził p. General w Domu 
uchodżc^yd polskich, 

W niedzielę X. odbyło *ię nabo¬ 


żeństwo w Kościele polskim odpra¬ 
wione przez ks, Jasińskiego. Po połu¬ 
dniu q godż. IG :00 odbyło się w Pią¬ 
temu Audit orłom zebranie z udziałem 
2000 Polaków z Montrealu, na ktćrtm 
zapadła rczolijcja w sprawie wstępo¬ 
wania Polaków do wojska* Nadzwy¬ 
czaj ciepły nastrój panował również 
oa rebe&niu-b&nkiecte w sali parafial¬ 
nej. Trzeba zaznaczyć, że w uroczy¬ 
stościach brali udział także Cżfrcho* 
słowacy, a mianowicie miejscowy kon- 


auł z małżonką i izef misji wojakowej 
płk. Hutnik* 

Dnia 27. X. zloiył.p. Generał wizytę 
panu mayorowi miasta Retioud i przy¬ 
jął szereg delegacji m, i, delegację 
Żydów polski ch i Uchodźców z Pol¬ 
ski, 

jeszcze raz trzeba zaznaczyć, że Do¬ 
wódca Oddziałów Wojsk Polskich w 
Kanadzie napotyka! wszędzie na peł¬ 
ne zrozumienie sytuacji przez miej* 
scowr społeczeństwo polskie. 


Dar Polaków z Kanady 


W niedzielę dnia 12 października 
odbyła się w Os ha wic staraniem tam¬ 
tejszego Związku Polaków piękna 
uroczystość przekazania samochodu 
osobowego do użytku Wojaka Pol* 
flkiego w Kanadzie. 

Cała uroczystość wręczenia rozp',>- 
częla r.ję o godzinie 2:30 przed pomni¬ 
kiem Nieznanego kołnierzu w obec¬ 
ności przedstawicieli Wojska Polskie¬ 
go w Kanadzie, Weteranów Armii 
Polskiej, Legionu Kanadyjskiego uraz 
licznie zgromadzonej Polonii z Gsba- 
wy i okolicy* 

Aktu przekazania dokonał Prezes 
Związku Polaków p, Józef Halik na 


ręce p. ppłk. L. TuruHkiego, deiegaia 
pana Generała Ducha. 

W czasie uroczystości przemawiali: 
p. p, major mias>ta j* C. Anderson, p, 
ppłk, Torułski oraz pik* Armii Ka¬ 
nadyjskiej R. B. Smith. PrtoTBówłó- 
ni* były wyrazem uc/.uc przyjaźni i 
braterstwa armii obu Krajów. 

Po przemówieniach udali cię wszy¬ 
scy w pochodaie prse* miasto do 
Domu Polskiego. 

Pa ra uwiązani u pochodu, rozpoczął 
się bankiet. Przemawiali: p. ppłk. 
Tumlski, pułk. Smith, Dr, W. Ko- 
'.tnfiki. St. Wójcik, Honk/ Elliot l }. 
T.izew&kt. 

Kr. Malanczafc. 



Wręczenie samochodu Armii Polskie ; ptret delegację Polonii z Osfatwy 
The Pole# of O show a thna te a car to the Polish Ar my 
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NASZA KRONIKA 








PIERWSZE SPOTKANIE FIRST ENGAGEMENT 


W -»rodę. 29-gn ^itdiiermiu, w go- tumno&cią umysłu i jesrCM większym 
demach popołudniowych minio miej- poświęceniem, mogłoby być nie 7 a 
ice pierwsze oficjalne spotkanie spor- 15 bramek. Nasz bramkarz miał tylko 
to we pomiędzy przedstawi ci cłami poi- dwa raty piłkę przez pełne 90 minut. 



Drużyny Armii Polskiej i floty Kanadyjskiej przed meczem 
piłki nożnej w Windsorze 

The Pótish At my and Canadian Nary teams before the soccer 
conteM nt Windsor 


skidi żołnierzy i kanadyjskich mary¬ 
narzy z lokjilnyoH garnizonów w 
Windsorze, Był to pierwszy z za po- 
wiedziano] serii mecz football owy, 

D?ton był pochmurny!, zimny. To 
też, niestety, trybuny na stadionie 
sportowym pr/y McDougall Avenue 
świeciły pustkami. Tylko garstka zol* 
tłierey i marynarzy przyglądała »if 
zawodom, zachęcając drużyny 

do wy&ilku i . * . zwycięstwa. Wyczu¬ 
wała się. ze obie strony nie miały do- 
statecznego treningu — brak było 
jeszcze zgrania u obu zespołów. 

Pomimo to gra byls bardzo emocjo¬ 
nująca. Nasi chłopcy od pierwszego 
momentu przejęli inicjatywę w swe 
ręce i nie wypuścili jej ani na chwilę 
tu do końca zawodów, Stale gościli 
pud bramkę przeciwnika. Strzelni i i 
strzelali bramki, Naliczyliśmy ich sia¬ 
dem, Gdyby nie doskonały bramkarz 
kanadyjską broniący z wielka przy- 


Zmard też biedaczyska porządnie, 
zęby szczękały nm z zimna i rozcza¬ 
rowania. a twarz przybrała szaro- 
popielaty, ziemisty kolor. Jeśli nic na¬ 
bawił się zapalenia płuc, to musi mieć 
żelazne zdrowie* 

Nic obeszło się też bez wesołego 
nieporozumienia* W pewnej chwili 
sędzia, Kanadyjczyk, długim gwizd¬ 
kiem przerwał /zwody* Okazało się, 
zo marynarze kanadyjscy okazali /.by 
tnią gorłnyość * samorzutnie pośpie¬ 
szyli kolegom w sukurs. 

Punkty dla drużyny polskiej zdo¬ 
byli; hpr. pod eh. Orzeł < E strz. 
Nowicki it. strz, Kusiak (2), 1 it, 
strz. Przybylski (3ju Mec/ powyższy 
był tylko treningom do spotkania z 
przedstawię i cłami żołnierzy kanadyj¬ 
skich z Essez Scóttisb* Należy się 
spodziewać, xe i w tym spotkaniu nasi 
chłopcy pokażą *»wój lwi pazur i 
wyjdę z niego zwycięsko. 


RepreaentBtivea of the Polish Army vs. 

Local Canadian N»vy, 7 dl 

Wedneoday altemoon, ł9th ot Gcto- 
ber, the First officiaE sport engagement 
took place betweeu the repr*scntativns 
of the Polish soldiefs and Canadian 
saiTors of the local gariisons at Wind¬ 
sor. It was the first of the an- 
noimced acrics of soccer matches. 

The day was cloudy and cold. There- 
fore, ihe statids at the stadium at Mc- 
Dougall avenue were not packed. Only 
soldicrs and sailors showed up In 
gTcatęr nom ber to witness the corUcst 
and Icad the Er fa^orites to , . , viętory, 
After a clo&er study of the gamo we 
came to the cgnclusion that both teams. 
were lacking stiffkient traimng sińce 
i here wan no team work and on ac- 
count af thk handicap sevęral rzedłem 
opportunities to gain additional points 
werc lont, 

Nevenheless. ihe contest was Euter- 
csung and very emotional. The Polish 
soldfeii domina ted on the field a i ałl 
times—the inttłative emirely beltmged 
to them from the very first to Iht last 
minutę of the match. The bali waa 


fes uli coułd be itUI wotie but for- 
tunately for the Canadiant tbeir gaal- 
kceper wan In ezceptiouaHy good fonu 
— he ąukkly grasped the gituatiana 
and defended włth grest solf-aacriflca. 
Our goahć only twice had ihe bali tu 
his łiands timing the long 90 minut es 
of the coniejŁt, He shivered from co Id 
and , . diaappointment and the colóur 
of his face changcd to tht daek green 
and dark violtt. He must have eaceUenr 
health, os Jie did not catch any coltL 

A humorous incident adćlcd to 

the spuctntlc. In the second łuilf of the 
rpatch, llie referee, a Canadian r-ailor, 
atnpped the g amę for a motuent w hen 
he noticed that the sailors had on Ihe 
lield 14 playera. Eyldently, the ontook- 
era could ngt stand hy so, uuinvited» 
had offered help tu tbeir comradea. 

The goais for the Faliah. saldiezs 
wete madę hy Cadct Offścer Orzeł (I)* 
Pte. Nowicki (1), L, Corp- Ku-iiak (2> 
and L. Corp, Przy by laki (3). 

Our boys cunsirirr this match os a 
very good warm-up before tbe engage' 
nient with the repreaentattves of the 
Canadian soldtcru of Essex ScoUtish. 
i.et ua hopę that they will pby better 



Moment podbramkowy At i/j" moment nenr the go&t 

always In the territory of the aaiłora. In thiti toining; conteat and diaploy tlte 
Our boya werc bont mg one gnał after iame goocl ^pottsmansliip as they ha ve 
the other. J have counted se^on. The ia the jirevtoua coniest. * 







W GOŚCINIE U POLAKÓW 
Z CROWLAND. ONTARIO 

W sobotę. 1-go b. ta., w mi^scowoS- 
ct Crowljjid. Ocit. bawiła delegacja 
Acmił Pobkiej z Owen Sound, zapro¬ 
szona przty mlejacową Polonię. 

kołnierze powitani zoatuli w Outrm 
Polskim prze:; prezesa Ą. Jarós faw- 
skirgo. ktńry w imieniu licznie zgtó- 
madztmych Polaków wyraził radość, 
że do Crowland zawitali "'najmilsi i 
itajbardziej pożądani goście". 

Następnie odbył się bankiet* pod¬ 
czas którego wygłoszono kilkanaście 
przemówień. Przewodniczył p, Jan 
Dybioc Przemawiali przedstawiciele 
organizat yj polskich ora* kpi. Role* 
wicr r Windsoru i ppor. Lewicki r. 
Owen Sound. W imieniu fotnieray 
przemówienie wygłosił strzelec Po - 
bóg z Windsoru, poc/em przewodni¬ 
czący po profil w*/.ystkkh obecnych 
żołnierzy, aby każdy z nich powie¬ 
dział chociażby parę słów o sobie, 
Burzo oklasków przyjęte zostało 
przemówienie rodowitego A meryka* 



nlnĄ ochotnika do Armii Polskiej, 
który w jęr. angielskim wyraził ra¬ 
dość, że może służyć w Polskiej 
Armii i oświadczył, ic uczy się juz 
po polsk-a, Pierwsze słowo* których 
się nauczył, są następujące: i4 /o c/ę 
kocham, “baczność, na ramie broń’ . 

Podczas bankietu odbyły się rów¬ 
nież popisy artystyczne. Wymienić tu 
należy Genię Sternalównę, która ubra¬ 
na w piękny strój krakowski zarecy¬ 
towała bardzo ładnie dwa wionie 
oraz Kftłfję Kosińską* konkurentkę 
Deanny Dur hi n. 11- letnia Zuziu pod¬ 
biła swoim glonem i«rca wsżyatkkh 
żołnierzy i musiała wielokrotnie bi¬ 
sować. 

W miłym nastroju* bankiet prac* 
ciągnął się do późnych godzin noc* 
nych. 


GOŚCIE ) DG OSLOW LA Ń SC Y 
W WINDSORZE 

Wojsku Polskie w Windsorze go*L 
eiło w tych dniach wybitnych przed¬ 
stawicieli bratniej Armii Jugosło¬ 
wiańskiej. a to szefa misji wnykowej 
jugosłowiańskiej pułk. Jłitrę i attache 
wojskowego ppłk, Rado}tła. Obaj 
Goście wojska polak lego przybyli do 
Windsoru dbin X XI* by odwiedjrić 
Dowództwo wojsk póUkkh i aby 
omówić oprawy bieżące i interesujące 
obie armie, Jugosłowianie ,t wied/i li 
natte ko:^ary, aAredek rekrutacyjny i 
odbyli dluzrzą naradę w Dowództwie. 
Odwiedzili również redakcję "Odsie¬ 
czy". Pobyt goić i jugosłowiańąkrclt 
wywołał bardzo żywe i serdeczne echo 
wir ód żołnierzy polskich. 


ŚLIJ B ŻOŁNIERZA 

W sobotę, dnia 1-go listopada, odbył Pilchem i liczne grono żołnierzy —■ 
wę w kościele Św. Trójcy w Windso- kolegów pana młodego, którzy utwo¬ 
rze Ślub naszego knlcgt strzelna z cen- SftJ* £ drzwi wejściowych 

n, - do ołtarza. Ślubu udzielił młode i na- 

™"" Kon.wnt.go Phura. * p. Gry* pr0bMIC2 ks . kl6r V „ 

«ld^ Detiagct. Angielką * Londynu, pianych i podnio.lych sinych w«ka- 
zamieszkałą w Stanach Zjednonzo- żał tu «>TOboliczne znaczenie tego 
nych, W kościele obecni byli: Kor* pulako-angieJskicgo malienstwa w 
pus oGcerski W. P, x p. Generałem Kanadzie. 
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ATTENTION, fOLKNTEEBS ! 


1. PoSifb Armt<i Fotcćs in Canada 
■dmit Pol izb dtizftns And eilizen* af 
■ Iliad and newirai cauntnęs, ezcept 
that Fole* with Canadian citiiennhip 
nuiM obtain permiseion from Ca nad i m 
Authoriiien. 

2, The Yoluntecr jcfnirig the Poliih 
Armed For cez in Canada i* retjuired 
to *ign mn agrcemeiu, by which be i* 
bound to obey a 11 rulet aud regula- 
ticm* of the Polish Army. This pkslge 
k not in the form of *n oaib, and *o 
the yolunicer due* not fodeil lua U,£. 
citłeenship. 

■3. The [oltowing age limiiz have 
fceert fłzed: O) Air Force Yoluntccfii 
18 to 24: (b) Navy ytriuflłpent, ii to 
27: (fi) Mechamfed inlantfy and tank 
corp&, 18 to 40, Volunte*f5 bom tn 
1924 (17 yeat-2, old) may jata the 
Polifth Airned Pereca witti the con- 
tsent of tliętf parents or guaidiana, 
Specialktf up to S0 year* of age may 
be alio aęeepted m the follawing 
branthea : (a) otUce derka and book- 
keeper*; (b) wireles* mechanice, wire- 
U-ss operatora, radio ettfifteer*. ilgaaL 
fors; (c) air rraft mccbftnics, sit craft 
techniLrlana; (d) electricj*m&; (ej 

cooksi, lailom, shoemsker*, earpemers. 
locksiniih*. piumbers Vo1imt;eers 13 
to 50 year* of age, and i 11 rnarned men 


wił! W ć«ł6ed individuaiiy by ths Com- 
tnandef of the Kecruitiog Centrę af ter 
iheir registrattoti. 

4, KriTisiment La for the duralion of 
the war aa dcłined hy the folluwing 
dechuon of the Minister* Council of 
April lat, 19+!. (Official totm- 
mcfłfB Journal of the Republic of 
Foland, Nr r 3): 

“f. Thm Poliih Gcnrernment as«ur« 
to alt volunteers Irom the American 
Conti non t tb*t they will be rctaased 
from the army withiii one year ot the 
rrtfftntćois of hofitilitiefl by Polanek 

“li, The Poli&h Govainment assures 
to mil demohiEized volunte*r* the es- 
penae* of their return to the place o fi 
ihek teraidence in America," 

5, The Folish <jOvernisirttt guaran- 
tec* Ute invalid's allowtmee to the voI- 
untcere in Folami and ahro&d Ol- 
ficial Governttietit'a Journal Nr. 12 of 
juJy i2tb, 1940—deck ton of the Conti- 
cii of Mini>tera oi Junt «th, 1943^ 

which fallowi: 

"Not fordotlng Ute competence af 
legialBtive acts by whicłi the Foliih 
Natlon will compenzate the macriftce* 
modę by its dii zen s» the Foltah Gov- 
ernment coruiiderz ita prlme duty to 
aazure *v«ry valunteetf Jightmg with 
irnu or othtrwise endangering biz llfe 
for the cauM of Uberation of Roland: 
and their widowi and orphanś the fol* 



rhc-ctt Odff>Hii—>rudi\ 
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Fasowanie mundurów Diśtribiltibg the jictf unifotjńs 


JowTng spccłfię rigbts; (a) priori ty Sn 
obtairting the zituationz; (b) right to 
osceptional conaideration in credit 
and tazation ladHtiei; (c) Hght to 
invalid'fl Bllowaitce and allowance for 
widów* and orphans ieft by the war 
catuallira; (d) right to pricrity in 
land allotmenta according with the 
agriculuual reform act. Not ónly vof' 
untćers of Poliah eztraction will be 
entitled to the above righiK but also 
foreign nationalB ftghtmg in tbe rankz 
of the Poliah Artned Forcei. Signen 
Prim* Miiihter and War Minia ter 
Sikorski," 

6. The fali owi ng pay rates havc baen 
fised: fa) during Jttay in Canada: 
Privatev, Canod.. $1.00 per dny; L,- 
Corp , CanndL, $1.15 per day: Carp.* 
Canad., $1.30 per day: Sergeant*, 
Cnnad., $l.$d per day- (b) On !eaving 
Canada: The Britizh race o£ pay will 
he in fotce, thnt meatis the pay re- 
ceived by the members of Poiish 
Fnrce* in Great Britim, whkh in the 
same a« the Britifh Army pay, (c) 
On nrrivBl in Polandi The rato of pay 
in Roland will be in force ihat of the 
Polish Army in Foland, In addkion 
the Commander in Chief of the Poliah 
Aimed For cez i n Canada bas the right 
in particular ca&es lo grant to a voU 
unlrtr, American or Canadian Citizen 
having m family, a sptttal aliowance: 


for wife, Conad,,, $34 per menth: for 
wife and one chitd. Ca nad . $40 per 
nionih: fot wife and two er morę 
eh 11 dr en. Ca na eh, $58 per njonth, 

7. Evti y volunteer, meeting the 
above condition of age, ihotild regii- 
|*r by wriung to hi* neare»t Poliih 
CtmsuJafe in C.S^, or Caitadit. or to 
the A&śodBiion of Frienrii of Poli«b 
Soldsers in Cantida, from where be 
will rcceive a Regin trat! on Card wbich 
iihould be duły fllled and reiunied to 
the cd i 111 .- of origin. Eyery app licam 
who will b*nd 4 Regi*trstion Card fill- 
td out to the Poltiłh Con&ulalę or ether 
Recruiting Office, will receive a reg- 
iztratlon cert i I lenie nnd furt ber in- 
itnuction*, Before le.iving for the 
Poliah Recruiting CenlTC in Witiditor, 
tbe volunteer should p3As A tnedtta! 
e xii mi na ti on in his borne town, by a 
doctor designńted by the Folish Con- 
■ulatc or by the Polish LocbI Organ^ 
i^iilion go thot hc nuty CVoid expon&ez 
conneettd wifh the trip, wore the vol* 
unteer qu«liUed unlit for »etive *er- 
vice by the Foltgh Recruiting Centt*. 
U.S. Citizen* hiYing their rtrui Citi¬ 
zen papci* c-tt theit way to Windnot 
sbotild stop in Detroit, *t Fo^t Nr. 7^ 
Poltzh Veteren Azeodation, 5360 Mc- 
Dougall Street, where aftet being ez- 
amined by ’he Recruiting Centrę 
phyiicien will be directed to Windsor* 
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Wykonujemy ml Łjwnówie- 
nie dla wszystkich rodzajów 
broni muntliiry, obuwią^u- 
Jęce w Armii Po leki ej. 


Makert of Poli&h Army 
unUorms. 

We ypeL-ialize ta alt kind*, 
of men‘s garments. 


Tdrpbont 3-4414 

313 OitHIclle Ave«tie 


Wiadear T Otilnrio 


Czas młnowić prenumeratę 
na kwartał następny. 

Now is tiie linie to reuew 
your siibseription for the 
next ijuarter. 
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Aby Armia Polska 


rosła w siłę... 


,.. Jesteście obywatelami Ameryki: 
pochodzenie wi*ie polskie. Czasem 
lepiej, czasem gorzej po polaku md wi¬ 
cie. ale wszyscy jednakowo po polaku 
trujecie* Wszyscy pragniecie. by Pol¬ 
aka jak najrychlej pdwstala do niepod¬ 
ległego bytu. Wszyscy gorąco sobie 
iperycie, by wojna nie dotarła do 
wolnej ziemi Waszyngtona, by nie 
zrujnowała i nie zabrała was tych 
domów, automobilów, by was nic zmu¬ 
szano do pracy niewolniczej, i wszy* 
acy z głębi duszy pragniecie, by nie¬ 
mieccy barbarzyńcy r .osrali jafcnajry- 
ehlej na łeb, na szyję pokonani. 

Wasze życzenia I pragnienia spełnię 
się wtedy, gdy wszyscy dążyć będzie¬ 
my do jednego celu. gdy mówiąc sło¬ 
wami Żeromskiego. lł na łożymy na 
siebie choinom o, zaprzęgniemy się do 
pługu i zaczniemy orać”, 

A dziś trzeba orać glebę jaka od 
20-tti lat ugorem leżała. Przez dwa¬ 
dzieścia lat ani do głowy nikomu nie 
przyszło, by od 5-mil łonowej Polonii 
Amerykańskiej Polska miała ponow¬ 
nie żądać Kołnierza. Nadto z Berlina 
sączono w serca nasze pacyfistyczną 
truciznę, jaką. dziś niepostrzeżenie, w 
podwójnej i potrójnej dozie sączy 
■'piąta kolumna 1 " wywodząca się x 
Bund u niemieckiego. 

* • « 

Wróg barbarzyński spowodował 
chwilowy upadek niepodległego Pań¬ 
stwa Polskiego, Dziś zagra/a on całe¬ 
mu światu. Świat uzbroił się przeciw 
niemu i napewno go pokona, Ale właś¬ 
nie na tę chwilę, kiedy wróg teutoński 
będzie pokonany, potrzebna jest po- 
rężna i liczna Armia Polską, by Pol- 
iika mogła wygrać pokój* 

Dziś w Kanadzie tworzy się Armia 
Polaka, która wzywa waszych synów 
i waszych braci w swe szeregi, 

jak działać, co czynić należy, by 
szeregi Armii Polskiej w Kanadzie 
rosły I potężniały? 

Trzeba by sprawa budów ej tej 
Armii stała się codziennym chichem, 
codziennym pacierzem, każdorazowym 
powitaniem 5-miUonawej rzeszy ame¬ 
rykańskich obywateli polskiego po¬ 
chodzenia. Trzeba, byśmy się wszyscy 
ze słowami i z myślą o tej Armii na 
spoczynek kładli i te słowami o niej 
ze spoczynku wstawali. Trzeba o tej 
Armii mówić na wszystkich zebra¬ 
niach i posiedzeniach. Niech o niej 
mówią wszyscy, starzy i młodzi, ko¬ 
biety I mężczyźni. Niech 0 niej mówią 
ci, którym sprawa bezpieczeństwa 
Ameryki na sercu leży. Niech wiado¬ 
mość o istnieniu Armii Polskiej w 
Kanadzie dotrze bezwzględnie do każ¬ 
dego obywatela i obywatelki polskie¬ 
go pochodzenia* 

Trzeba też z serc ntatek-Polck usu¬ 
nąć truciznę sączoną od lat 20-tu, a 
pochodzącą z Berlina. Trzeba im za 
wzór stawiać Jadwigi śląskie i Zofie 
Chrzanowskie, Sobieski* i Pustowój* 
równy, oraz te Polki, które broniły 
Warszawy, i te. któro dziś płacą ży¬ 
ciem za najmniejszy odruch wolnoś¬ 
ciowy* a które same idą na śmierć 



ochotnie ze słowami: Jeszcze Polska 
nie zginęła. 

Skoro z serc i umysłów $-miJjono¬ 
wej rzeszy polsko-amerykańskiej 
znikną niewiara, zwątpienie i trucizna 
posiane przez propagandę pacyfisty- 
czno-niemiecką, skoro Armia Polska 
w Kanadzie stanie się hasłem wszynt- 
kieb, natenczas możemy być pewni, 
że do formującej się obec¬ 
nie w Kanadzie Armii 
Polskiej pójdzie z Ame¬ 
ryki więcej ochotnika, niż 
w 1917-L S roku poszło do 
Armii Polskiej we Francji. 

(*) 


So That the Polisli Army 
Would Gro w in Strength... 


, . r , You arę American citizcns; bul 
you are of Polkh de»cent. 

You speak Polish, morę or less 
fluently, but all of you are hcartity de- 
voted to evcrything that is PoUsh. You 
alt desire Po land to regain ks freedom 
as soon as poaeible. You all eagerly 
wkh that tbe war would not reaeh ihe 
free land of Washington, would not 
min and not lakę your homes, ears, 
and not aubjugate you into ilavcry. 
And all of you detire from the bottom 
of your soul, that the German bar¬ 
baria n$ would he defeated in the shorł- 
eat pos/tible time. 

Your deriret and wishe* will be ful- 


REDUTA REKRUTA 


Nam strzelać nie kazano. / któżby (u strzelał? 

Cóż. 1 strzelanie nie sztuki — u nas się przydziela. 

Czy to w piątek, czy w świątek^ nawet przy niedzieli. 
gdzieś przy hożej pomocy kogoś się przydzieli. 

Nawet wśród nas na miejscu — fo jest sztuka ca/a — 
fez każdy ma jui przydział , chociai nikt przy działach . . . 

W Ewidencji tu przy warownych kartotekach 
z pjórenł w tece rekruta każdy r nas tak czeka/ 

// 

Z Ewidencją Komisja w jednym stoi domu. 

Komisja takie krzywdy nie robi nikomu. 

Jak Adam w roju każdy nago stanąć musi. 
a r za stołu zamiast węza Pająk tutaj kusi; 
sttteskop ma gumowy, okulary grube, 
może dać kategorię A , B. C. D. lub E. 

Czy się do wojska nada każdy jest badany, 
a jeśli się nie nada. znaczy ie jest do . . , D. 

No i przez to /> właśnie — owoc zakazany. 

(chociaż test tylu nago, lecz i tylu do D ). 

Komisja nie zupełnie rajskim jest Ogrodem . . * 

UJ 

Gdy już rekrutów nie ma. myśl do głowy wpada, 
ery siebie samych przecież nie (r/chaby zbadać? 

Nie wiem. czy wtedy możnahy Komisję rajem 
nazwać, gdy się wśród siebie bada tak nawzajem? 
i tak więc pierwszy dostał, drżąc na ciele calem, 
sam Pan Kapitan Lekarz — Kategorię - . AKR! 

(Pył zakatarzony. Diagnozę r skrótu wnoście; 

Kar. A ER czyli katar mini, mówiąc to prościej.) 

Gdy rozebrać z kol et miał się sierżant Wizę, 
powiedział: jakem Wizę, za bardzo się wstydzę — 
a /resztą chyba doktór z drogi fachu xboczył, 
chcąc strzelcom i lotnikom nadać tutaj oczy . . 

(Jak wiadomo lotnikom jest to w oku solą, 
że im badania wzroku robi ginekolog), 

Or. stare jest przysłowie: terc*fćr*-knku 
ginekolog bada, baba strzela z tuku , 

Tu kropko Kategorii rząd w głąb alfabetu 
ta* poszedł, że to z ujma jest autorytetów. „ . 

IV 

Kucharz chciał by w koszarach, lecz oni jeść wolą 
śniadanie, obiad i kolację w City Hallu, 

Problem to argumenty więc gdy wziąć do kupy: 
zupa do żołnierzy, ery to/itierze do zupy? 

Wpierw na awantur zupy wydano rozkazy — 
do kostur wszystkich wozić miał "irutk'* w dzień trzy ratyl 
Lec? gdy ktoś Majorowi skarżyć się miał tupet, 
mów Major rozkaz zmieni/ na niekorzyść zupy. 

Ma spokój Ośrodek . Znów się musi chlapać, 
zdążając w trochu da nich, pokrzywdzona zupa , 

Jak w dziejach się przykłady tego znaleźć dają. 
potrzebna w takich kwestiach zupy jest vh Major . . * 


A na dole jest natrysk. Kiedyś tam przed drzwiami 
tłum czekał, bo ktoś kapał się jui godzinami. 

Czekał szef, garść kaprali, kilku podchorążych, 
ai tamten kurki zaniknie, kąpiel skończyć zdąży. 

A w natrysku wciąż szumi, szumi jak szumiała — 
że to natrysk jest jeszcze, wszystkim się zdawało, 
a to już nie był natrysk * * * Ładnie rzec to żeby 
ani Wojski fo nie był. ani róg to nie był . * . 

Tam echo za róg wzięło. Tu nie róg . . . lecz siało 
się tak , że też podobnie jak natrysk szumiało, 
t fałsz jedyny był o iej wdzięcznej imitacji 
nie hrfc w muzykalności, jak w kanalizacji- .. 

On wyszedł jakby nie czuł, ie w wstyd się pogrąży/, 
kłaniając się kapralom, szefom, podchorążym. 

Windsor, październik /óff* 

{Dalsze Fraszki w drodze) 
JAN ADAfdOWSKl . 


fitled w hen we all will endea^or to 
attaiii the same end, when using 
Zeronibikis Worda: "we will harnęss 
our*elves to the plougb and begin to 
work at once.'* 

And loday it ia neccssary to plough 
the soil which for twenty years bas 
betn uiitouclied. Throughout the 
twenty years no one thought that 
Poland again would dcitumd a sotdicr 
from the 5,000,000 American-Pol cs, 
Bęsi des this. the pacifUtie poison haa 
becu injectcd in our hearts by Berlin, 
which is giveti inyfsibly ludny m double 
ot treblc doues by tlie 5th column of the 
German bund. 

# o * 

The bar bari an foe ha» caused tern- 
poraziły the fali of the independent 
Polish atate. Today he U threatenlng 
the world, The wortd armed itself 
againzt him and will overcnme Ińm* But 
for that moment, when the Teulontc 
foc will be defcated, it will be neces- 
sary to have a powerful and tiumfioua 
Poliih army so that Potand could win 
peacc. 

Today in Canada the Polish army 
is being formed and cails your sons and 
broihera to jołn ita ranka. 

Ho w to act, wliat must be done so 
that the rauks o| the Polish army 
would incrcase and becomc morę 
powerful ? 

h is neceftsary that the problem of 
biiilding thit army would become a 
doiły bread. a daily prayer. and at all 
titnei discus&cd by the five milMon 
multitude of American citizens of 
Polish descent. We should go to stccp 
with the words and thoitghts of thb 
meny and we should get up after the 
night test with the same words on our 
Ups again. It is Import ant to speak 
abom thts army at a ii gathering* and 
meclings* Le l them all coavęr*c ab out 
u, otd and young, womtn and men. Lei 
those >peak ahoul it who have the 
security oF America at heart, Lct the 
news of the ezisteuce of ihe Polish 
army in Canada reaeh, without any 
obstacle, evcry Pollsh-Amerkan inan r 
w oman and child. 

It is neccssary to takc away the 
poiron from the Polish móthcris hcart 
which bas betn injected for t wen ty 
years and which hat! its sourcę in 
Berlin. It b oeceitsary to place before 
them as exarnple9 such wotocsi aa: 
jadyriga Sionka and Zofia Chrzan- 
owska. Sobiesko and Pujstowojtowna 
and ako those womtn who deftmdcd 
Warsa w. and thojsc who today. psy 
with their lives for the snialfc&i rc- 
łipu-n^e for fretdom. and who go to 
iicath willingly with the worda on their 1 
lips: POLAND WILL NEVKR BE 
LOST. 

When from tha hearts and minds ot 
tlie five millioti Polish-Amcricantv dk- 
appearii the incredulity, de^pondency, 
and the pokon sown by the German 
pac dis tic propaganda* when the Polis ń 
Army in Canarfa will become ihe model 
for all. theti we can hc assured that to 
ihe newiy formed Polish Amied Forces 
in Catiada the volunieers will ęome 
from America in grtater numbers than 
in 1917-1910. who joined the Polish 
Army and went to figlu in France. 
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Przegląd ljg( hIiiiohv 


UTAJONE FRONTY 


Na froncie rosyjskim toczą się fta- 
dai krwawe walki, które mimo późnej 
już pory jesiennej bynajmniej nie 
osłabły. Odnosi się ta do 

frontu połud niawego, do walk nu pół¬ 
wyspie krymskim, gdzie Niemcy prze¬ 
łamali rosyjskie linie obronne Z cało¬ 
kształt u sytuacji wymia, ze ofcniywa. 
niemiecka pod Moskwa jest w tej 
eh wili akcją raczej drugorzędną, pod¬ 
czas gdy zaisad niczym celem Hit hm 
przebicie sobie drogi rut Kaukaz 
do tamte jszych pół rottonoinych. 

Nić dziwiiegoJ Odurzyliśmy się 
już wprawdzie w ciągu dwućh lat wuj 
ny obliczania, na jak długo Hitlerowi 
starczy jesrejęę zapasów benzyny, ale, 
bądź co bądź zapasy, nawet najwięk¬ 
sze, wkoncu muszą się wyczerpać, a 
i Je nie są na cżas uzupełniane, Tynv 
czasem Hitler, mimo podbicia kilku¬ 
nastu krajów, ma do dyspozycji w 
dalszym ciągu fylJfcn ropę połską i ru¬ 
muńska. a więc jest w gorszej pozycji 
niż byt w pierwszym roku wojny, gdy 
dostawał stosunkowo z/raesne ilości 
ponzyny od Sowietów, Benzyna synte¬ 
tyczna, wytwarzana w Niemczech, 
nic uzupełni na pewno braków wytwo¬ 
rzonych szklonym wprost zużyciem 
materiałów pgdnycb na froncie 
wschodnim, Hitler musi więc rdobyć 
nowe pola rciponośne, jeśli nie chce w 
pewnym mamon de wojny znaleźć się 
w sytuacji katastrofalnej, 

W związku ze zbliżaniem się decy¬ 
dującej walki o Kaukaz, aktualną sta¬ 
nie się sprawo pomocy brytyjskiej dla 
Rosji. Wiele przemawia za tym, *e 
Wielka Brytania, która nie wyzyska- 
la kampanii rosyjskiej dU utworze¬ 
nia nowego frontu bejowego przeciw 
Niemnom w Europie Zachodniej — 
rzuci na szalę wszystkie rozparaą- 
dualne siły zbrojne* by pomóc Rosji 
w obronie Kaukazu. Zarys tego nowe¬ 
go frontu rosyjsko-niemieckiego staje 
się coraz bardziej widoczny. 

m * m 

Alę obok istniejącego frontu na 
wschodzi* Europy istnieje jeszcze 
szereg frontów niewidzialnych — 
/ront ów u r a } o rt y c h , które już 
dziś kosztują Niemców wiele krwi. a 
które w pewnych okoHcrnc&ctach 
odegrać mogą rolę decydującą. Są to 
fronty wytwarzane przez narody pod¬ 
bite. 

# * ♦ 

W rozważaniach dzisiejszych pomi¬ 
jamy rozmyślnie Polskę, o której nic- 
ustających wysiłkach w walce pod¬ 
ziemnej informujemy stole czytelni¬ 
ków "OdsieCsy". Przyjrzyjmy się na¬ 
tomiast sytuacji w innych krajach 
ujarzmionych, 

Na pierwszym planie znajduje się 
JupoMawin. 

Hitler liczył, że o panowanie tego 
kroju będzie łatwe i szybkie. Atutem 
w jego grze był separatyzm chor’ 
wacki. który w ciągu 20 -Jetniego ist- 
n leni a państwa jugosłowiańskiego do¬ 
prowadzał do licznych zatargów mię¬ 
dzy Zagrzebiem a Belgradem, między 
Chorwatami a Serbami- Okazało się 
jednak, że saparafcyzm chorwacki nie 
zdołał prze lam ac instynktowej nieuf¬ 
ności tego narodu słowiańskiego do 
Niemców. Pachołek Hitlera, rninnowu- 
ny przezeń "wad zem” Chorwacji* 
A me PacclScz. nie panuje zupełnie 
nad sytuacją w tym kraju. Buntuje 
się przeciwko niemu ni etyl ko półtora 
miliona mieszkających tam Serbów* 
ale i większość Chorwatów, Pavełi- 
czowi nie udało lią otworzyć armii 
chorwackiej, a jego oddziały policyj¬ 
ne muszą odwoływać się stal* do 
wojsk okupantów o opiekę t ochronę. 
Kraj cały jest widownią ustawicznych 
aktów tftroru i sabotażu* a wyroki 
śmierci, wydane w ciągu ostatniego 
kwartału* dochodzą już do kilku 
tysięcy. 

O ile jędnak w Chorwacji stwierdzić 
można tylko wrzenie, o tyle w Serbii 
i Czarnogórze mamy do czynienia 

x regularny wojnij, 

W tygodniu ubiegłym ujawniono, ie 
na terenie Starej Serbii utworzył się 
front długości ISO mil ę na którym to 
froncie walety przeciwko wojskom 


niemieckim 80.000 dóbr te uzbrojonych 
i wyekwipowanych żołnierzy jugo¬ 
słowiańskich. Walki na rym froncie 
prowadzone są wedle jednolitego pla¬ 
nu I kosztowały już Niemców kitka 
tysięcy /obitych i rannych. 

W Czarnogórze utworzył *ię tym¬ 
czasowy rząd narodowy, który prokla¬ 
mował powstanie i w chwili w której 
pbzEmy te słowa, rospoesą* ju* rea¬ 
lizację toj zapowiedzi. 

Utoczą najbardziej charaktery sty¬ 
czną j «t zupełna, st uprocenzowa 
klęska serbskich fartystów, którzy 
zdecydowali *ię po kompanii wojen¬ 
nej na utworzenie marionetkowego 
rządu w Belgrad/**. Rząd ten m* zy* 
skał żadnego posłuchu, a ostatnio jego 
oddziały policyjne przeszły w Wiciu 


częściach kraju na slttmę powstańców,. 

Groźnie przedstawia się dU okupan¬ 
tów położenie także i 

w Gracji. 

Grecy sprawiają nową niespodziankę 
(.złemu światu. Przed wojną 19+0-41 
uważano Ich ra niezbyt dobrych żoł¬ 
nierzy, Oka rado się. i« było to mnie¬ 
manie niciyrn nieusprawiedliwione. 
Grecy bill stę po bohatersku. 

Po nieszczęsnej kampanii wiosen¬ 
nej 1941. ii zwla&icra po krwawym 
stłumieniu greckiego oporu ludowego 
na Krecie. liczono Nę powszechni* * 
upadkiem duchu wśród narodu grec¬ 
kiego i mówiono, że ąuiśHngowskiemu 
rządowi* stworzonemu przez Hitlera 
w Atenach, uda się wytworzyć jakiś 


RAZKAZ NACZELNEGO WODZA 
O MARYNARCE HANDLOWEJ 

Naczelny Wódz Generał Władysław Sikorski wydal następujący 
rozkaz, dotyczący Marynarki Handlowej: 

*'Doceniając w całej pełni waznotó i niebezpieczeństwo służby na 
statkach Marynarki Handlowej uważam służbę tych wszystkich , którzy ją 
pełnią należycie podczas obecnej wojny na polskich statkach handlowych 
ga równie zaszczytną,, jak służbę w Marynarce Wojennej, 

Pewny jestept. te i w przyszłość/ personel Marynarki fi an dl owej 
spełniać będzie swe obowiązki należycie i ofiarnie. 

Ewidencja osób zatrudnionych na polskich statkach handlowych w 
czasie wojny hfdzie dokładnie prowadzona, zaś w książeczkach żeglarskich 
i innych dokumentach będzie ustalony czas faktycznie spędzony na 
uruchomionych statkach. 

NACZELNY WÓDZ 1 PREZES RADY MINISTRÓW. 

(—> Sikorski i* 


Z teki humorysty 



ZREWIDOWANO 
5 SkONRSKOWAt40 


front ugody z Niż trwam f w społeczeń¬ 
stwie greckim, Tymczasem sami 
Niemcy przyznają, ze natrafili w 
Grecji na żelazny front oporu psy- 
chictMt-go t że ogniska rewolty mnożą 
się fam x zastraszają cą szybkością. 

Ostatnio musieli Niemcy wypłać do 
północnej Grecji kilko pułków dla 
5 tłumienia buntu ludności, a jest pu¬ 
bliczna tajemnicę, żc w riągu ostat¬ 
ni cU tfwuch miesięcy musieli skiero¬ 
wać tam kilka dywizyj, które prze¬ 
jęły z rąk garnizonów włoskich straż 
na najbardziej eksponowanych odcin¬ 
kach. 

O masowych egzekucjach 
w DsofWli i we Francji 

głośno było w ostatnich tygodniach. 
Okalało się przy tym* że w obu kra¬ 
jach biorą dzhś w ruchu nzgpodłr* 
gJośdowym udział nawet takie grupy 
i jednostki, które początkowa godziły 
się z losem 1 , * „ * okupacją. Dość po¬ 
wiedzieć, że we Francji musiano usu¬ 
nąć i rady doradcze/ Petain'# JFÓ 
członków zamianowanych w toku 
/ff0. ponieważ Niemcy uznali ich za 
swoich wrogów, a w Czechach wyklu¬ 
czono w tych dniach na rozkaz Niem¬ 
ców pntwie dwa tysięce członków * 
czeskiej partit rządowej, t* j. z grupy 
Hachy, :ako ukrytych naboi ażystów* 
Dodajmy do tego, że wśród skazanych 
na śmierć znajdują się członkowie 
tego rządu efeskiego (z premierem 
Eliasem na czele Ij* którzy w marcu 
1939 podpisywali wszystkie akty i 
manifesty ugodowe w atasunku do 
Niemiec* a zrozumiemy, jak wielka 
przemiana dokonała się także i na tym 
odcinku Hi ller nwskitj "'Nowej Eu- 
ropy". 

* * + 

W wy takie te objawy buntu przeciw 
tyranii mają nar ozie większe insete- 
nie polityczne, niż wojskowe. 

Ich Siena polityczny jest jasny: do* 
wodzę one zupełnego bankructwa nie - 
mtrut. tego planu podporządkowania 
sobie społeczeństw europejskich. 
Jeszcze tok temu byli w rozmaitych 
państwach Europy germanafile. któ¬ 
rzy posiadali jakie takie wpływy. 
Dziś — niema już przyjaciół Niemców 
w podbitych krajach T "'Nowa Europa" 
to jedno wielkie więzienie, w którym 
atmosfer i naładowana jest elektrycz¬ 
nością. Hitler siedzi dosłownie na 
bngnernęb, Je*t to pozycja bardzo 
niewygodna — Zwłaszcza na dłuż s/ą 
metę. 

Pod względem wojskowym fermen¬ 
ty europejskie oznaczają konieczność 
utrzymywania w Europie dość znacz¬ 
nych garnizonów, eo niewątpliwie jest 
Hitlerowi w tej chwili bardzo nie nu 
rękę, ak co niema jeszcze decydują¬ 
cego / nać Sterna. 

Inna natomiast może być sytuacja 
wówczas, gdy po ostatecznym dozbro¬ 
jeniu się państw anglosaskich — su¬ 
nie się aktualna spraw# r, zw, "in¬ 
wazji" lądowej Wielkiej Brytami rut 
kontynent europejski W chwili, gdy 
wojska brytyjskie raczną lądować w 
Europie — rewolucja europejska ode¬ 
gra zapewne rolę pierwszorzędną 
także pod względom wojskowym. Na 
tych , utajonych jeszcze //omach mo¬ 
że spotkać Hitlera klęska najgroź¬ 
niejsza. 

Nie jest to bynajmniej fan też ją* ale 
zagadnieniem. fE którym liczą się obie 
strony wojujące. Bardzo znamienny 
pod tym względem był wywiad, udzie¬ 
lony w ubiegłym tygodniu prasie 
przez norweskiego króla na wygna¬ 
ni ii Hankona. Król Haafcon przepo¬ 
wiedział, ie posv?tanio narodowe w 
ujarzmianych państwach Europy będą 
składowym caymiłkiem wielkie} cfci i- 
rywy wolności. Trzeba tytko dać 
armiom obywatelskim w podbitej 
Europie, które w krytycznym momen¬ 
cie podniosą sztandar walki, htoń i 
kierownictwo. Reszta — dokona się 
przez się. 

Na to *łowa króla jiaitk&ua najeży 
zwrócić taesną uwagę. Monarcho 
Norwegii nie jest napewnn lantostą i 
obraca się w kolach, które o sytuacji 
w Europie są dobrać poinformowane, 
Ntc rzuca więc -ftapewna «?ów na 
w iuta* . , 
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£apydght by M, Watentynowki. IW i 


PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


Spisał R. Pobóg Seria IX * J/uatfiow*/ JW\ BfaTe/jfynirw/e* 



Pj/cim sofii* onan/arrn 
AfJrka prosto od krowy. 
Gdy do wioski się zbliżył 
Czołg IS-ta tortnowy. 


One morning I drink 
Freab tnllk (rom the tow, 
W hen ind* the triltage 
Crcawkd a 15 ton tank, 



Uat&wi&tro więc ławy, 
U stawiono więc stały, 
A tin łowy wylałem. . . 
Trochę kleju i smoły. 


We pufihed out the bench^s. 
We pufibed out ihę ta-bles 
And 1 potired ott the beuches 
Same gLue and iomt ter. 


Wnet wydałem rozkazy: 

{Dobrym jestem człowiekiem) 
Aby Niemców powitać 
Godnie chi ehe ni i mlekiem. 


I soon gave out the order* 
('Causc I am a good guy) 

—Wcirom c the Germanu— 
With imtlc and bread-~said L 



Fo tych wszystkich zabiegach After all preparahons 

—■ Czołg był metrów ze dwieście — —The tank was vcry near— 

Na mój mundur przywdziałem I put over my uniform 

Schludne siatki niewieście. Woman's dresach, my d«r. 



Powitani radośnie 
Niemcy z czołgu wysiedli — 
No i siadłszy do stołów 
Suto pili i jedli. 


Welcomed ®o nierrily— 
German i got out of tank 
And all aat, along tables 
Eating. drink Ing hrartily. 



Ja — wiadomo, kobieta — 
Robiąc oczy i minki. 

Przy tym czołgu zacząłem 
Kręcić wszystkie sprężynki 


1 ;uii Uke a woman 
Ma king eyes and gushing 
Begau monkcying with 
The iank belorc nie. 



No i nagłe — czołg ruszył! 
Piękną miałem zabawę. 

Bo się Szwaby solidnie 
Przykleiły do ławek. 


Suddeftly the tank starte4 
That was alt I can tell you 
For the +, Jcrries"' were 
Giued tight to ths benehes* 



Biegli potem tny miłe 
Miłosierdzia wprost godni. 
Choć itn z crołgt i wołałem: 
To wstyd latać bez spodnif 


Later running threc miles 
Piiyl That was a sight, 
Though 1 yelled with nil migłit 
—IĆa a sharne to walk tike that. 


"Odsiecz—Pohka Wałciaca w A mrryce," wydaje D two Qddx. W. P. w Kanadzie. 
"Fighting Pólmad" published by the Paiish Armed Fotce* tn Canada, 

A ddręss: Połmiiitprezs, $4H KHdate Road. Windsor, Ont.; Tełephone 4-8 tlii 
A dyertising Ratc: S.!.Sf< per c^fumn tnch 
Suhfęription Rattp: S5c ąuttnerly; $1,71 hali ycatly; $2.iQ yezrły 
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Przez serca do czynu Through Hearts for Decds 


W ęcągu ostatnich dwu Jat Niemcy 
napadli i odebrali wolność Mtu tutro* 
dora, ci o chodząc do szczytu barbarzyń¬ 
stwa w Polsce. 

Do dnia dzisiejszego są jednak jesz* 
ore pewne państwa. * którymi Niemcy 
z uwagi na ich czasową w przestrzeni 
nieoBiągalttość muszą się liczyć. Dla 
usprawiedliwienia zatem swoich po¬ 
twornych zbrodni puszczają poparte 
mili Dnami w brzęczącej monecie i 
przez miliony rozsianych po świec i e 
Niemców kolportowane wieści: o poi- 
■kim barbarzyńskie i o polskiej nwu- 
dalnoKCi do samodzielnej egzystencji. 
Potężna machina propagandowa, wy¬ 
posażona w najlepszy sprzęt i środki 
zalewa pośrednio i bez pośredni o ryn¬ 
ki mocarstw neutralnych i użyźnia 
jałowe umysły pacyfistycznych dege¬ 
neratów przez zastrzyk śpiączki. 

Pierwszym — wysuwanym przez 
Niemców w stosunku do narodu pol¬ 
skiego dowodem ''niższości rasy” 
jest: nieumiejętność organizacji — na 
tym opierają od wieków swoje "upra¬ 
wniam a, bis tory csiie" do spełnienia 
wobec Polski i Polaków "eyw-lizacyj- 
nej misji dziejowej''. Otóż spójrzmy 
na ten odcinek informacji niemiec¬ 
kich z naszego amefykańskiego xn- 
sifgu widzenia. Pomijamy olbrzymi 
samorodny dorobek gospodarczy i po* 
lityczny Polski Niepodległej. 

Jak żyją. o czym mysią i czym się 
cieszą PoUcy o tysiące i dziesiątki ty¬ 
sięcy mil oddaleni od kraju swych 
ojców i dziadów. Jak wygląda la 
"tradycyjna polska niezdolność do 
■amudzlelitego iyela"? 

Pragniemy, aby słowa nasze, za¬ 
czerpnięte t, doświadczeń codziennego 
życia na r.aazej placówce, dotarły za¬ 
równo do tych, co wierzą, jak I do 
tych, co wątpią — a także do tych, co 
nienawidzą. 

Oto Polonia nar całym iwiecie roz¬ 
siana pozesta/a polską. 

Pięcioma bonowa Polonia Stanów 
Zjednoczonych rozporządza poza o- 
hejmującymi najdrobniejsze skupie¬ 
nia organizacjami* parafiami i szko¬ 
łami polskimi: 

— kiłk tutti tsięc i oma to t głośniami 
tadiowenii, skąd płynie głębokie, ży¬ 
wiołowe umiłowanie języka i pieśni 
ojców i braci, 

—-setką czasopism* polskich z ducha 
i przekonania, gdzie miłość mowy pol¬ 
skiej i tradycji ora* przeznaczeń naro¬ 
du polskiego jest największą troską. 

Polonia kanadyjska jest na najlep¬ 
szej drodze do wywalczenia sobie 
wśród anglosaskich I francuskich 
współrodaków tego uznania, którego 
zdobycie wobec olbrzymiej przedwo¬ 
jennej propagandy niemieckiej było 
specjalnie trudne dla młodej emigra¬ 
cji polskiej, Posiada własne organiza¬ 
cje* kościoły szkoły i aawskroś patrio¬ 
tyczną prasę polską. 

if tł tonowa Polonia Południowo¬ 



amerykańska pracuje z całym odda¬ 
niem dla fibra wy Polski. Otrzymaliś¬ 
my przed paru dniami przemiły goś¬ 
ciniec w postaci 2 egzemplarzy "Nie¬ 
zależnego Codziennego Kuriera Fol- 
n kiego" w Argentynie. Wprowadza on 
nas bezpośrednio w tę atmosferę naj- 
czystazych poUkieh serc. jakie biją 
dla Polaki w A mery cc Południowej. 
Uczucia te głosi me tylko prasa, ale 
i polskie godziny radiowe w Ameryce 
Południowej, zespalając rozsypane po 
olbrzymich prżcsi rżeniach i puszczach 
polskie Serca w jednym rytmie uko¬ 
chania najświętszej dziś dla nich 
Sprawy. 

Wszystkie te ośrodki Polonii Ame¬ 
rykańskiej kładą jako najwyższy 1 
najpełniejszy wyraz swoich uczuć do- 
hrowohią daninę dla Polski ; żołnie- 
rza-ocnotnika do Armii Polskiej. W 
tym czynie wyzwalają się ich naj¬ 
głębsze ucztldla ■—- budują przez naj¬ 
wyższą ofiarę. 

Ostatnie wiadomości z dalekich 
Chin (Echo Szanghżjskk z dnia l i 
15 września) i Australii przenoszą nas 
jakby cudem w le egzotyczne strony i 
kraje, gdzie myśl i serce Polaków jest 
zawsze n£ usługi Tej, co nie zginęła. 

Są — co prawda — drobne zgrzyty, 
lokalne nieporozumienia — ale jakże 
maleją oue wobec tej niezwykłej po¬ 
wszechności uczuć 1 gotowości do 
ofiar i poświęceń na rzecz tej samej 
Sprawy 1 

Niemcy twierdzą, *e brak nam zdol¬ 
ności organizacyjnych, u które i z 
obcych skupień nat odo wole! owych 
pr ze wyższy ło nas nsrodtnv o-organiza¬ 
cyjnie na terenach Nowego Świata. 

Mamy juk jedność uczuć i myśfi —- 
za nią przyjdzie jedność Czynu, który 
przyniesie Wyzwolenie Najjaśniej- 
>zej K z cezy pospolitej. 

W. if. 


During the b*t two years the Ger¬ 
manu have iuvaded 14 comitries of 
Europę depfiving their pcople of fcee- 
dom, hut in Polami the German bar¬ 
bariom har i cachcd łtś zenlth, 

Howcver, rhere stih are certa in 
countries today with goyernmenta of 
whteh the German* cannot start an 
opon warfarc in the preuent drcum- 
stancci, and feel ohlijjated lo justify 
thęir prorfigious crimes, Hawirtg tre- 
mendous sum* of money set for the 
purpose and miłłlong of Gcrmona living 
all over the world fsbrkatc and spread 
malidous li es a bum Polish barbarism 
and incapscity to !ive free and indepen¬ 
dent as a nation. The powerfuł pro¬ 
paganda machinę, we 11 arganized and 
operałed by speciali&ts, works cfficient- 
Jy—propaganda materia! in dilferent 
lorm and through differrm ckanneb 
reaches the market* of neuiral couutrics 
and wina the studio w min da of the pad- 
fiaric degenerat rs by injećtion of con- 
tagion in the character of sautnolencc, 

The firsi argument btneed by Ehe 
Gcftrwms as proof of the "inferlor race" 
of the Polish narion la —tack of orgatri- 
ZHtion. Through centurie* they bait 
their argument on tYidr J- hiatorical 
rlght" to lulfiil their ''hbturilcal miss i on 
to Cluilize 1 ” Poles and Polnnd. 

Let us analizę thiz Gennan argument 
from our. American point of view. We 
shall omlt paramount. genui: te In 
Character* ecobomlc a n d polittcal 
achienemenu of Independent Poltmd. 

* * * 

How do rhe Poles łive. wbąt do tiiey 
think, what are their joya and sorrow.H 
although they are scparałed by ntVflż l 
thouaand^ of miles. from the country 
of iheir fathcn» and forefatłiers? Lei 
ue look at that ąueatiormbłe '"t^adńional 
Polissh inrapacity ip ftve fr« and In¬ 
dependent hfe ,r . 

Wc wiiah that our wordtt, taktu from 


evzry d.ay's tifc we ezperience at que 
poat, coiild rcach oJl—os we 11 ihose who 
Itaoe faith, as those wbo douht or who 
ha te. 

The Potes scattered all ovcr the 
world remain Poltsb in splrit. 

The 0vt million of Poles living in 
the United State* have at tłicir di** 
posstl bes des their organizatlotts. Po* 
li&h parisbes and schools: 

—Tens of radio stations, the tourcc 
on the air of Polish word and tłve 
Polisb song that prove dcep and 
spontatiOus łove for everyt'iing that 
u Polish, 

—bund redli of dailies and perlodi* 
cal*. Polish in spirit and comdcHón* 
where !ove for Polish bnguage and 
tradition and the futurę of the Politb 
narion 1$ of utmost interest: 

The Canadian Poles have an eacel- 
lent opportunity to win amonpt the 
Anglo-Sazon and French feltow- 
coumrymen. the avow*l whlch was al* 
most impo&sible to attain by young 
Polish irnmigrarion before the war ort 
account of the treme ndous German 
propaganda carried throughout Cartada* 
They possess their own órganisattons, 
churche*, ichaots and highły patrinilcal 
Poltsb pr ess. 

The Pofes of South America numbtr* 
Ing one million, work whulełieartedly 
fot the Polish cause, A fcw days ago 
we reccWed a pleasant gift—two copies 
of "Independent Polish Courier" pub- 
lislłcd in Argentina. The paper brings 
us indirectly imo the atmog,phcre of 
ery stal P«li=h hearts that beat fzBt for 
Pofand im South America, Alno the 
Polish radio program* in thai country 
work for the Polish cause—they unitę 
the Poliih hearts. scattered throughout 
imrnimse spać es and great fo^eat^, into 
fhythm of love for the sacreó cause— 
for their bdoved Poland. 

American Pole* in all these cetiters 
cousider that the most vlvld and fulleat 
expression of their felling is a voltuHary 
offering to Poland: a *oldier-voluntecr 
for lite PolUh Anny, In this decd their 
deepest fcehngs ate released, bidlt up 
by greaiestt sacrifice. 

The laicst nęws from Chtna; ,Ł Echo 
of Sbanghai" dated September tst and 
I5th. and frocn Australia bring us as 
by mirade into these di statut raotic 
countries where tlie thoughts and 
htarta of Poles are always rcady ID 
serve Her that shr shall not be lóat 
To be iruthful, there arę same tocal 
ąuatfels and misundersetandings, but. 
they lose their weight and importanco 
when etntrronted with unusuotner* and 
unitfcraalhy iti feeting* and readmeż;> 
for the gteatest sacrtUces for the bonu- 
fit of the same Cause! 

The German* insist that we bek 
abtlity for organkarion. And b theie 
any other natinnal group in sny tęrr*- 
tory oł the New World that tastlil aur* 
pa rs the Poles as far as nalional or* 
gnnuaiion is coneemed? 

We ałready attained the unity in feel- 
ings and thoughts—we shall aitaln the 
unity in deeds that will bring Delivef- 
anee of our heloved Country— PobmL 
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WCZORAJ A DZIŚ 


— ~ - Nfr, ts 

YESTERDAY AND TODAY 


Od jednego r.K znanych dzien¬ 
ni karsy pul nko-amr ry kańs k i ch 

otrzymafikmy artykuł, w którym 
autor przypomina obecnym dzia¬ 
łaczom pal sko-amery kański m i 
ogółowi Polonii ogromny wysi¬ 
łek na jatki x dobyła się Pa fonia 
prrcd I'wierć wiekiem. Ma tle 
faktów Ł cyfr* które wyjmujemy 
i tego doskonal ega artykułu, 
rysuję się szczególnie jasno oho 
wiązki chwili obecnej. 

Jest nas ponad pięć milionów ludzi, 
*v których żyłach płynie polska krew, 
a którzy żyjemy tu w Ameryce we 
względnym upukoju i rov.uącym do¬ 
brobycie. Nie na to jednak obdarzyła 
nas Opatrzność tymi błogosławi eń- 
Uwami, abyśmy gmiśnUli, ale na to 
aby w godzinach potrzeby służyć 
Staremu Krajowi, w którym spaczy- 
waj$ prochy naszych przodków, juko 
Tratwowa linia obrony we wszyst¬ 
kich dziedzinach życia, 

Z historycznego posłannictwa Polo¬ 
nii Amerykańskiej i z jej obowiązków 
zdawali sobie dokładnie sprawę dzia¬ 
łacze 2 okręt;u poprzedniej wojny, 
gdy pod wodzą niezapomnianego 
MtStrrji Ignacego Paderewskiego 
-Wezwali nasze społeczeństwo do dzia¬ 
łań na miarę historyczną. 

Popatrzmy, bodaj pobiegnie, rts to 
co zdziałał Wydział Narodowy Pol¬ 
ski gdy żyli wśród nas i działali tacy 
przywódcy jak: Smulski, Źychliński, 
Seirnsjet. Kozłowski. Osadu* Kara- 
bait. Słoński, Szwajkort i inni. Po¬ 
równajmy to z dzisiejszą sumą na¬ 
szych wysiłków, i może takie porów¬ 
nanie natchnie has duchem nowej, 
dynamicznej pracy, której tak bardzo 
potrzeba! 

Otor w zdumiewająco krótkim cza¬ 
sie po ukazaniu się pamiętnej odezwy 
Mistrza Paderewski ego, powstało w 
33 okręgach Stanów /jednoczonych i 
Kanady 790 Komitetów Obywatel¬ 
skich, które niezwłocznie rozpoczęły 
wydajny pracę wedle wskazówek Wy- 
działu Narodowego. 

Wnet rozesłano 330.000 obrazów 
pamiątkowych i znaczków stwierdza¬ 
jących ofiarność na sumę blisko 
$15,000,000, (Jeszczef dziś znajdujemy 
setki tych obrazów i tyriące znaczków 
po domach polskich.) 

Rozesłano kilkadziesiąt tysięcy lis¬ 
tów i sto tysięcy egzemplarzy Si i atu- 
tycznego "Okólnika**, tygodniowego 
organu urzędowego. 

Zebrano w krótkim czasie pierwsze¬ 
go porywu sumę trzech i pól miliona 
dolarów na cele narodowe. 

/werbowano i zorganizowano blisko 
siedem tysięcy ,ą kolektorów^, którzy 
imieniem Wydziału Narodowego Pol- 
ubiego zbierali po domach składki, 

A w lej olbrzymiej pracy ani jeden 
cent z ofiar nie poszedł na wydatki 
administracyjne. Administracje opła¬ 
cana ze skromnych dochodów jakie 
przynosiła sprzedaż pocztówek, na¬ 
lepek itd. 

W poprzedniej ^ wojnie Wydział 
Narodowy zorganizował kilkanaście 
tysięcy wieców, nn których uświada¬ 
miał metylko Polonię ale i cale spo- 
łeacjklwD amerykańskie o sprawie 
polskiej. W wyniku lej akcji dżidaią f- 
ki tysięcy ochotników popłynęło do 
Armii Polskie;. Trzeba zaś rosmacryĆ, 
ie równocześnie i mi Li ortami ol taro¬ 
wanymi no cele narodowe polskie i z 
dwudziestu kilku tysiącami ochotni' 
kóW do Armii Polskiej zdobyła się 
Polonia na wielki wysiłek no rzecz 
Stanów Zjednoczonych. Polacy stali 
na honorowym mlejacu w pośród ku¬ 
pujących hondy pożyczki wojennej 
(Liberty Bonda), a ilość Polaków 
służących w Arniii Amerykańskiej 
obliczano no prec&rfo trsyita tysięcy. 

W dziedzinie propagandy drukiem 
zorgotttzowano czasopismo "Free Po- 
Itfiftf", które oddało oprawie polskiej 

II i COC e i: i u r. c usługi. 

Te fakty i le cyfry winni brat pod 
uwagę wszyscy, którsy dziś pracują 
wśród Polonii Amerykańskiej. Społe¬ 
czeństwo nie zmienił u rię, duch polski 
jyje—o jeśli wyniki są mniejsze, to 
widownie bfoyl tkwi w złych męro¬ 
dach pracy i w wadliwym podejściu 
do zagadnień. 

Tymczasem pottzeby są drii zna ta¬ 


nie większe niż w czasie ubiegłej 
wojny. Społeczeństwo polskie w Ame¬ 
ryce musi zdobyć się na poważny 
wysiłek W dziedzinie wojskowej" i 
materialnej. Story Kraj, przeżywający 
najcięższy okres swojej historii, pa 
trzy z otuchą za Ocean czekając na 
Armię Polską z Ameryki, a miliony 
Polaków którzy utracili podstawy 
bytu materialnego czekają na pomou 
finansową- Nie wolno nam zawieść tej 
nadziel i lej wiary. Bądźmy godni 
naszych poprzedników t okresu 
wielkiej wojny 19H-191S. 


We reccived an artide from one 
of ihe well-known Polish- American 
joutnalUts, where in the author 
remiftdti the PaHsth-American elti- 
zens and the Poles in generał about 
the lafgc effect of The Amcrrkan 
Pole*. capcndcd about 25 ycars ago. 
In tlić light of the presented facL» 
and figures the duties at the pres- 
cni are viaible to ęvcry one but 
unfortunatcly arę not carried out 
satisfaclorily, 

Thęre a te nbout five million people 


in włtose v«fim flow the Poltsh blood 
and who Iive in America m pcace and 
growing prosperity. Jr was not lor 
chat, (Itat our foresight has endowed 
U* with theae blessmgs and so that we 
would be słiiggish, but sci thąt in hours 
of neęd, 3crve Polaru!, where the re- 
mains of our anccstors are huried as 
3 resei ve linę of battłe in al! wałks of 
lifc. 

The Poliish-Americnn leaders ironi 
the pr^vious war were ptrfcctjy awsTe 
of the hi^toricał mission of The Połęg 
in America: kadership of mtforgotien 
Ignacy Paderewski tummonerj our otti- 
zenry lor Itiaiarical aefion. 

Let u* Jook, even supęrfid4lly r into 
the ach i c Mementa of the Polish Na¬ 
tional CotnmiltDe wis en wtre ł|ving 
omongsr us such aodtfe leadera as 
Smahki, Zychlinskt, Setmajer, Kozłow¬ 
ski,. Osada, Kara hasz, Błoński, Szwuj- 
karł and othera. Let us contpare tbetrs 
with the preacnt-day total ol our ef- 
forts.. and maybe sueb compariaon wiłT 
inspire us with new apirtt and dynamie 
work *a badly needed. 

So in nn amazingly ahort ttmc after 
Ibę appearance of Ignacy Paderew¥k* T s 
bisiortcal mnnifesto, in the 39 circlea 
of the United States and Gonada 790 
atutem 1 comroittees were formed which 
inimediately began efftciently to oper- 
ale in aeeordancc with the plans of the 
National Comruinee. 

Sooa 330,000 hislorkal photographt 
and sramps were distributed which rt- 
sulted in total donations of fiftten md- 
hon doiłam. Even today we lind hun- 
dreda of these photographs and thou- 
sancls ol stnmps in the Polish homee, 

Thou!sands of letters and one hun- 
dred thoii^antl of The historicat 
^BuUcifn," ihe official organ of the 
hcadąuarters, won sem out weckty. 

Ina short time, the ftrat buto of threc 
and half miłlion dollars was raised for 
national purjjn^es. Almost 7,000 solict- 
tor« were enrolłed and organized, who 
in the name of the Polish National 
Comrnittee werę cołlccting aniong the 
YOfiotlfc Polish, iiomęs. 

And in this gigantic work not a cent 
was sjjtni for adniini^tration ejipmaet;, 
The operati ng ełtpemics w-ere paid 
front imali sums dertved from the sale 
of smmpB. postał*, etc. 

O u ring the la*t war, the National 
Comrnittee organhred seueral thousand 
public meeringg, where not only (he 
Polish en i zen* but the entire AmeTican 
cominunity was Informed abdul the 
Poijsh catiśe, As a rcbult of thii. work, 
thousands of voIuntecra joined ihe 
Fołtńh Amiy, We must ad mit that 
together wiih the donations of mUlionm 
oF dailars for the Pobih tatise and the 
(wenty and somc thounands ol ifołun- 
teers for the Polish Army, the Poles 
nU(? contributed gTeatly on belailf of 
the United States, The Pole* were 
pisced on t he ho no ur rolki in the pur- 
tłtase of Liberty bońd^, and the number 
of Połę* *erving in the United States 
Anmy was over ,100,OTO. 

In the aphcrc of printed propuKanda, 
lho periodięal ,J Frce Poland ,T włttch 
championcd Ihe Poltsh caui?e deiicryes 
spedal mcnlton. 

The above faęts and figurę* should 
he weighed carefutly by all who Today 
arc worldng amongst the American 
Pole*. The Po len in America bave not 
chsnged Today, the Polish spirit liyea, 
and if the deeds are smali er. that \$ due 
to etrors. to bad mctłmdx of work and 
tmkywiyi. 

Bttt today the ntcdii are ejcecedingly 
greater tłian during the pa3tt war, The 
Pol es of America muat gather enongh 
BiirengTh for fotcnsive efforta to r,jd 
nul i tan ly and materia lly. PoLml, en- 
during the worst period iii ft* history, 
i* łooking for war U with hopcs beyond 
the tM can for e Polish Army from 
America, and millions of the*e Pole* 
who have Jest cverything they pos- 
Hts«d are looking forwsrd foi finnncial 
help. We cannoE oFford to dinappoinr 
ibm HOPE and FAITH. Lei us b* 
wotthy ol our predeeesaim froru ihc 
Time ol ilic grcai 19H-I918 War, 


ZASZCZYTNY BILANS 

DZIAŁALNOŚĆ LOTNICTWA POLSKIEGO 
W WIELKIEJ BRYTANIE 

Londyn, 7 listopada (PAT). — Działalność lotnictwa polskiego w 
Wielkiej Brytanii zjj czas od 21 do 31 października r. b. 

Lotnictwo myśliwskie : 

Hole zestrzelonych samolotów nieprzyjaciela 

pewnych ... 13 

prawdopodobnych . 6 

u schód rortych.. . 3 

Lotnictwa bombowe i 
Uo4c wypraw 9 
Łączna ilość samolotów 89 

Głównymi celami były; Bremen, Emden* Hamburg, Antwerpia, 
Baulognc, Brest, Cherbonrg, le Havre 

Razem od czasu przybycia rfo Anglii de 31 października zestrzelono 
sumo lotów niepr*yjat i elski c h 

pewnych 399 

prnwdapodobnycli ,109 
uszkodzooych S2 

Razem ............... 560 

Wypraw bombowych 2?4, łącznie 1257 samolotów. 



^ ZLECIAŁBYM JA ... 


Wsiadałbym jo. uskriydlony. 
Matulu. 

Nad rc mwy i zagony. 

Kędy biją polskie dzwony* 

Kędy mówią: Pochwalony? 

Matulu. 

Poleciałbym nad krainą , 

Mm ulu, 

Gdzie n Polskę modły płyną* 

Tam. gdzie ea Nią dzieci giną, 
Gdziem pożegnał aif s. dziewczyną. 
Matulu. 

Gdzie przy drogach Męką Boska, 
Matulu, 

Kędy w miastach, kędy w wioskach 
Rozsiadła się kuma troska. 

Kędy wasza Częstochowska, 

Matulu. 

Z wichrem, z śmiercią pu zawody. 
Matulu, 

Tam, gdsJc wróg wyprawia gody* 
Krwią czerwienią się zachody. 


Kędy Wiała toczy wody, 

Matulu. 

Gdzie gnęhhne łotrów zgrają. 
Matulu, 

Matki Polsęc synów dają , 

Na mogiłach dzieci łkają. 

Odzie ratunku wyglądają. 

Matulu* 

W zbiłbym ci się ja w przestworza. 
Matulu, 

By przefecić lądy, morzu. 

Spaść jak piorun —pomsta Boża, 

By znów Polsce wzeszła zorza, 
Matulu. 

A choćby mnie śmierć spotkała. 

Mat ulu. 

Ból dla Ciebie—dla mnie chwało, 

Źei Polakiem mnie chowała. 

Żeś przeklinać nie musiała. 

Matulu. 

strz. Kazimierz Olejarcz.yk 
Owen Sound w listopadzie 

















































Polscy ochotnicy z Ameryki 
w Szkocji 


Polisli Yolunteers from America 
in Scotland 


Szkocjii, w październiku 
(Koresp, wł, "Odsieczy") 

Już od lata cackaliśmy niecierpli¬ 
wie na pierwsze transporty ochotni¬ 
ków polskich jt za Oceanu. W naszych 
szkockich miejscach postoju, w mi-a* 
Me cek a eh w których przebywamy i 
W namiotach (pod które wróciło wiele 
nasrych oddziałów na okres letni) — 
pełno było pogwarttk o kolegach* któ¬ 
rzy przypłyną, tu s dalekich lądów, 
oddzielonych od nas nie-tnikrioną 
ton:a Oceanu, 

"Przyjadą wialnie w aam czas' 1 — 
powtarzali rolni erze, patrząc radośnie 
tui nowoczesny sprzęty jaki iwi&żn 
Otrzyma)i po wielomiesięcznych sra* 
jamach naszych władz naczelnych. 
Nie jest bowiem zdradą tajemnicy 
wojskowej, jeśli powiemy, że pod 
względem uzbrojenia wojaka polskie¬ 
go w Szkocji przebyliśmy w ciągu 
toku olbrzymi szmat drogi. 

Gdy w lipę u 1940 po katastrofie 
francuskiej wylądowaliśmy na Wya- 

E ach Brytyjskich — Wielka Brytania 
yla memał zupełnie pozbawiona no¬ 
woczesnego sprzętu bojowego. Prze¬ 
prowadzony mistrzowsko odwrót * 
pod Dunkierki uratował ludzi ale nie 
uratował ani ez olgów* ani wozów pon- 
cetnych. ani armat. Pełne wyposaże¬ 
nie wielu dywizyj zmotoryzowanych 
i pancernych stało się łupem nieprzy¬ 
jaciela, 

W tych warunkach wojsko polskie, 
reorganizujące się w Szkocji, nie 
było i nie mogło być zaopatrzone lak, 
jak tego wymaga nowoczesna techni¬ 
ka wojenna. Dostaliśmy trochę sprzę¬ 
tu szkolnego i — tu tym właściwie 
koniec, A przecież tak bardzo chcie¬ 
liśmy i toć się nowoczesnym wojakiem 
pancernym, a o czołgach myśleliśmy 
j taką niemal czułością jak o najlep¬ 
szych przyjaciołach. 

Wiosna i lalo 1941 spowodowały 
wreszcie ustę&knioną zmianę. Dziś 
oddziały nasze w Szkocji mogą o 
sobie powiedzieć X dumą, że są woj¬ 
akiem nowoczesnym, dobrze uzbrojo¬ 
nym i wyekwipowanym. 

I w takiej właśnie sytuacji zaczęliś¬ 
my oczekiwać kolegów z Ameryki, 
Liczyliśmy na nich bardzo, jako na 
element miody, świeży, który, wyrósł* 
Łzy w amerykańskich warunkach po¬ 
stępu technicznego, stanowić będzie 
cenny przyczynek tło dziełu unowo- 
cześmeuh polskiej siły zbrojnej, 
FtttrMrtUe zastępy ochotników, przy* 
byłe z Ameryki Południowej, nie 
rozczarowały bynajmniej naszych 
nadziei. Śmiały się nam do nich oczy, 
gdy maszerowali czwórkami przez 
ulice swego szkockiego miejsca posto¬ 
ju, a i oni, mimo zmęczenia podróżą, 
byli w doskonałej formie, dopytywali 
się gorączkowo o stonimki i warunki 
pracy i widać było odrazo ie "palą 
się" do tego, by jaknojprędzej zrów¬ 
nać się tt starymi żołnierzami. 

To mmo powtórzyło się potom, gdy 
do obozów naszych napłynęły dalsze 
transporty ochotników z obu Ameryk, 
Dziś wyszkolenie pierwszych party] 
ochotników jest już w pełnym biegu, 
a nowi koledzy zżywają się z tutę}* 
jtzym otoczeniem. Dotyczy to zarów¬ 
no "miejscowego** wojska polskiego 
jak i Szkotów, a zwłaszcza Szkotek. 
które obdarzają nowoprzybyłych 
szczerą sympatię. Coprawda żyją oni 
* . . naszym dotychczasowym kredy¬ 
tem, ale nic wymawiamy im tego by¬ 
najmniej, rozumiejąc, że musi być 
jakaś wymiano wzajemnych świad¬ 
czeń i wzajemne uzupełnianie się. 

Jedno nas tylko ogromnie dziwi. Z 
opowiadań kolegów z Ameryki wi¬ 
dzimy, jak mało wiedzą o wojnie po 
drugiej stronie Oceanu, gdzie ludzie 
żyją jeszcze niemal normalnymi poko¬ 
jowym życiem. Dopiero teraz rontu* 
mierny, ze to właśnie te pozory bez¬ 
pieczeństwa. które przesłaniają oczy 
tyło ludziom w Ameryce, powodują 
zbyt & ze supły i powolny napływ 
ochotnik ów do naszych szeregów. Sa¬ 
dzimy, iż wypadki potoczą się teraz 


prędzej, i że w Związku z tym wzrosną 
także polskie szeregi ochotnicze po 
drugiej stronie Wielkiej Wody. 

Podwójną radość, bo i patriotyczną 
t zawodową, mają obecnie fachowcy z 
nasze/ ewidencji. Do tej chwili spe¬ 
cjalizowali się w zapisywaniu nazw 


Si nil:unl, in Otlobcr 

From ihe begmnirtg of the mmmer, 
we were tmpaikmSy waiting for the 
First lian sport of Polish voJuntccrs 
from a cross the ocean. In our Scoiti&h 
ąuńttcrs where we stay and in the 



** Gdzieś w Szkocji*' — Obóz ochotników z Ameryki 
“Somewhere in Scotland **— Camp of yołmteers from America 


różnych miejscowości polskich i euro¬ 
pejskich, z których pochodzę żołnie¬ 
rze naszej armii. Pozą nazwami pol¬ 
skimi były to przeważnie nazwy fran¬ 
cuskie, belgijskie ł holenderskie. 
Obecnie do bukietu przybywają nowe 
kwiatki, a do ksiąg ewidencyjnych 
, , , nazwy miejscowości amerykan* 


lenta were many of our detacbmenls 
retumed for the sum mer, many chatą 
were held about our c om rad es w ho 
will come from distant landa separąted 
by the mil nile depth of the ocean. 

They will co me just in timc the 
iólditia i epeattd, looking happly on 
the new eąuipment which they recently 



Przybycie ochotników z Ameryki 
Arriyat of Yolunteers from America 


sfcich, kanadyjskich, argentyńskich, 
urugwajskich i t* d. 

Niech sic cieszą zbieracze z biura 
ewidencji; zwtejmcaa że ta ich radość 
jest częścią radości ogólnej. 

K, S. 


reccivcd after months of cndeavors on 
the part of our authoritieą. It la not 
a brearii of mili tary Łecrecy if we leli 
you thafc we madę great progress with 
regard lo the etjuipment ol ihe Follsh 
soldlers fn Scotland duriflg the yeajr. 



When in July 1940 afier the collopse of 
France, we landtd in the British lale®— 
Great Britain was almoRt without any 
modem eqiiipment. The retrrat from 
Dunkirk was conducted in a masterly 
way, aaving the peaplc hut not mvbg 
any tanka ar amianicnt. Fuli cquip» 
ment of many of the motortzed and 
pamer di v idiom* beta mc apoils of the 
enemy. 

Urn)er tfscse drcum stance*, thę Po* 
lish for ces reorgaitLzćd In Scotland were 
not supplied with modem cąmpment 
na they eouhf not be. We reccivcd soma 
training eąuipmem and that was alL 
And we were very amńous to berom e 
a modern arrnoured army, and were 
thinking of tanks in the same way as 
we do about our best friends, 

At laat, spring and iummer of 1941 
brought des i red chsmgcs. Today the 
fotce* in Scotland can say wriih pride 
thjŁt they are modern ioidiers, wclł 
armed and cąuippcd. 

And ihen in the same way we waite4 
for our fcilow comrades from AmtricŁ 
Wę łtąoe becn relying upon them aa 
reprcscntaiives of the young element, 
fuli of strangth, and who, ratsed in 
favorsb!c American t cc linka! comłt* 
tiona of progres* will comribule greaily 
to the work of modern i zing the Polisli 
Arttied ForóCT, 

The fiest groups of vo1unteefit from 
South America did not disappoint m, 
Our cyce simtled with latisfactton when 
they were marching m fours through 
the itreeta in our Scattith ąuarters and 
despite rhe tiresome Yoyage, tjłfty were 
in escellent form and were nsfcing fer- 
vently abour ibe relatiom and condi- 
tions of sotdiers work, Looking at 
them, one ca siły noticed tbeir eagerness 
to emulate ihe old wldler. The same 
thing happened laler when óthsr voIun* 
tcers from both Amcricas arrived lo oue 
camps. 

Today the training of the first party 
cf voIunteers U in fuli sway and ihc 
nc w cmtLfade? arc g et l ing accustomcd 
to the new environmenl. The y became 
ocćjuainted with lotal PoUsh aoldiers 
and abo willi Scottkh people, especial- 
ly Scottibh girls* who greeled the ncw 
coraers with sincerę sympathy* 
1 rtithfulJy. they ltve on our present 
rępmtation but we do not mention ihar, 
as we realiie that we must be of ntutua! 
anstslance to eąch o!ber. 

We won der about one tMng only— 
from cotiver?atiuns with our American 
comrades, we see ho w bttk ią known 
about the war en the olher dde of ihe 
ocean where pcople stin kad a normaL 
ly tpiiet lifc. Now w o umiera land. it 
la ihc feelln* ol security iA + htch cover* 
ihe eyen ol sornc pcople m America and 
influence* &e many and słowa the ftew 
of i-oluniMm to our ranka We bdievc 
tliai tliese uniavourabk tcndttlomt will 
change for the better and the ranki of 
the PoUsh yolunteers will gro w on the 
othrr ride of ihs Large Waler. 

Ii is iwolold happineus^-patTŁoik and 
profeaaional for our pnesent ojępcrLt In 
the perfioEtnę] of ihe amty, l/ntil m»w 
łhey spedahre in eniering namn of 
different lociditiea in Polami artd in 
Lnropc frcirn whero our iroldiers como 
from, Bt-Y.idew ihe Pobah names, thtro 
arc ał.so na mes of French, Belgi um and 
Dtitch. At the present, new Howerli 
aro Atfdcd to Ute bo umie ta, and to the 
pcrfionncl fłJes. will be added the na nie* 
ol American (ocalitka, Canaclton, Ar- 
gentEan, Uruguoyans and ctc, Let tho 
colłecioni from the person nel hurean 
be happy, espactally thai łhdr happi* 
ness js shafcd fully by alt the sołdkrs. 


Kio za gruzy Warszawy chce zobaczyć gruzy Berlina—wstępuje do polskiego lotnictwa. 



































DNI PADEREWSKIEGO W CHICAGO 



Grób Nieznanego Żołnierza u- Wpt sgawie 
The tomb oi The t/nknown Sof diet at W ar* jaw 


(Koresp. wł. ''Odsieczy'') parafii $w. Ja na Bożego odbyło się 

Chicago w listopadzie Ufocayste 0*£pifc4ffrw<> dla uczczenia 
Dcwrcjf, który od tygodnia blisko pamięci Zmarłego Mistrza. Na rcbra- 
zasnuł niebo nad wielką metropolią ulu na plebanii bezpośrednio pa n&bo- 
Middle-WWu, nagle—jakby pod doi- it listwie przedstawiciele Polski mieli 
ku jęciem różofczki czarodziej sklej — okazję zetknąć się z licznie zgroma- 

E rzestHl padać. Złocisto, jesienne, lek- dzonym duchowieństwem. Gości przy- 
fl njgljjt pfĘftfinute słońce, rozbłysło witał Ksiądz Komandor L, Gtudziń- 
tiad stolicą. Polonu Amerykańskiej u- ski. W wygłoszonych przemówieniach 
niedzielę dnia 2 listopada rano. Dzień nawiązała się nić wspólnych myśli i 
Zaduszny w Polsce! Przed wojną wspólnych uczuć, które dziś. przmi* 
seikt tysięcy światełek migotało na ha ją tych, którzy losami wojny wy- 
cmentarzach polskieh* Dziś przybyły rzuceni z ojczystej ziemi, walczą i 
tain setki tysięcy nowych krzyży, no- pracują dla Niej na obczyźnie, j tych, 
wyciu grobów. Nie błyskają jednak którzy przed laty z niej wyemigro- 
nad nimi nikłe światełka zadu^zko- wąwszy lub już na amerykańskiej zie- 
wyeh świeczek. Ale groby—znanych i mi zrodzeni, no^zą w piersiach po poL 
nieznanych, imiennych i bezimicn- *ku czujące serca. 

»ych ofiar i bohaterów—pieczołowitą ,ł Nt* czas nam deis—mówił Mini- 

otoczone są opieką i staraniem Ci co siar Stańczyk—me czas; nam dyskuto- 
w grobie legii, nie doczekali chwili wać o tym, jaką ta Polska będzie, lub 
wyzwolenia, o którą walczyli i *» czy ta czy łnmr będzie nią rządziła 
którą krew oddali. Ci co żyją—walczą partia. Dziś musimy dom budować, a 
skrycie, cierpią, modlą się—i trwają gdy doń wejdziemy, wtedy się bę- 
w oczekiwaniu chwili, gdy snów będą dzietny zajmować umawianiem mebli, 
mogli otwarcie chwycić aa broń- Jedno tylko wiemy, że musi ona być, 

Niema Ignacy Jan Paderewski owe/ że będzie ona wolna, silna i sprawic- 
ruógiły w Polsce. Prochy Jego spo- dliwa, Jednaka dla wszystkich swoich 
cięły narazi* na cmentarzu zasłużo- dzieci, bo wszyscy jednako tę Polskę, 
nych—Arlingtoit Memoriał w Wash- tę naszą Matkę kochamy,” 
tngton. Ale gdy wieść o sgonie Jego * * * 

spadła na fałach eteru na rodaków w W hotelu Drakę odbyło *ię tegoż 
Ojczyźnie, symboliczną mogiłą Jego dnia śniadanie, wydane prze* Radę 
atol itię Grób Nieznanego Żołnierza. Polonii na czcić gości. Śród nich by! 
Tu składano hołd Jego pamięci. Jego jeszcze zaproszony specjalnie na tę 
mestrudzonemu, ofiarnemu, waleczne- uroczystość Httgh Gibson, pierwszy 
tnu żywotowi, oddanemu całkowicie i poseł Stanów Zjednoczonych A, P, 
bez reszty Polsce. W dniu gdy imier- w wolnej PoUcc. 

telnt siciatki Miśirta składane były Śród mów wygłoszonych dwa o- 
na^ cmentarzu w Arlmgton, tysiące świadczenia szczególnej były wagi, 
osób składało kwiaty ną Grobie i V/e- Jedno z nich — Ambasadora Circhs- 
znanego żołnierza w Warszawie. Nie newskiego, dotyczyło uzyskania zgo- 
mogjy temu przeszkodził: niemieckie dy rządu rosyjskiego na posyłanie 
atiaże. nie pomogły aresztowania i rodakom naszym w Rosji paczek k 
brutalne rozpędzanie tłumów przez odzieżą i żywnością, Każdy frachro- 
policję i Gcatapn. Kwiaty zabierano, więc płynący do Rosji ze Stanów Zje- 
ale znów nowe naręcza sypały się dnoczortych. zabierać będzie zv sobą 
obficie na Grób. paczki dla naszych rodaków. Drugie 

* * * oświadczenie Prezesa Rady Pagonti, 

Pięknie była obmyślana i ^organizo- prof- Franciszka X, Świetlika, zawie¬ 
rana praez Radę Polonii Amerykan- rało wiadomość o przeznaczeniu praca 
■Iticj uroczystość ku Czci Padercw- Radę Polonii sumy *150,000. jako 
t kiego, która ?ię odbyła w dniach pterwęjsej raty nu pomoc Polakom w 
pamięci Zmarłych poświęconych, ”/it Rosji. Aby akcja ta była bardziej sku- 
rriburc fo jfa fmmorrar — ‘ W hol- toczna, Rada Polonii uruchomi spec- 
dzie Nieśmiertelnemu" — oto tytuł /a/na placówkę we Wltidywostoku, 
akademii w Operze Chicagowskiej, która zajmować się będzie odbiorem 
llroczyatość ta dala okazję do przyby- i dalszą ekspedycją pricsyłek 
cia do Chicago z oficjalną wizyta Am- v ł ’ 

b&sadota R, P. Jana Ciechanowskiego, Wieczorna Akademia w Operze 
Generała Bronisława Ducha i Mini- Chicag owakiej zgromadziła olbrzymie 
Ttibfra Jana Stańczyka. Dała (maoket- tłumy publiczności. Obecni byli m, i 
ję do nawiązania bliższego kontaktu mayor miasta Chicago, przedstawicie* 
tych prżedjjtawicięli Polski zarówno le duchowieństwa, / Arcybiskupem 
x Polonią, juk i Zć społeczeństwem Chicago na czele, przedstawiciele Ar- 
amerykanakiem w azertutym tego sio- mir Amerykańskiej i szereg wybił- 
wa inluueulu. nyeh osobistości. 

Na 6cenie na wysokim piedestale 
W niedzielę dnia 2 listopada w atu! wielki biust Prezydenta Pade¬ 


rewskiego* * przybrany w szarfy biało- 
umararttowe. Program o wysokim po¬ 
rt omie artystycznym, wykonywany 
był przez polskich artystów. 

Uroczystość zagaił Prezes Świetlik* 
poczerń wygłosili przemówienia Am¬ 
basador Ciechanowski. Minister Sfait- 
czyś. Generał Duch , Ambasador Hugh 
Gibson i Arcybiskup Chicago, Samuel 
A. Stritćh. W programie muzycznym 
odśpiewano i odegrana szereg utwo¬ 
rów polskich. 

Akademię zakończyła apoteoza 
f The Musie Master"; nu ekran oko¬ 
lony czarnymi kotarami, rzucono 
słynny już szkic, przedstawiający Pa¬ 
derewskiego, uczącego polskie dzie- 
eko*piclgrzyma grać “Jeszcze Polska 
Nte W tym czasie chór 

odśpiewał polaki hymn narodowy. 

* v f 

Następnego dnia odbyła się piękna 
uroczystość otwarcia sali Paderew¬ 
skiego w Muzeum Zjednoczenia Pół¬ 
ek i eg o R zymako-Katolicki ego. 

Muzeum to i obszerna Biblioteka, 
pazohtające pod troskliwą opiek:) kus¬ 
tosza Hej niań ,i, .nabiera dtiś szczegół- 
nego znaczenia, gdy sobie upr/ytom- 
niffiy, że w Połncr himnowie niemiec¬ 
cy ni.uęzą t całą zaciekłością wsed- 
kte zabytki polskie i dorobek naszej 
wielowiekowej kultury, Muzeum io 
śtaje się naw ym Rapperiiwylem pal¬ 
ii kim, a cenne jego zbiory mogą «ię 
okazać, niestety, jednymi ? niewielu, 
jakie ocaleją i pożogi wojennej. 

Na tle posągu Paderewskiego^ ze¬ 
brani wysłuchali priemowioń, wiążą¬ 
cych się i duchową spuścizną po 
Wielkim Pniaku, po tym wielkim 
Obywatelu Świata, jak go nas wał 
Ambasador Hugh Gibson* 

Generał Duch nawiązał do roli, js- 
feą w kształtowaniu polskiego ducha 
odegrała w okresie niewoli sztuka i 
muzyka polska. Rudolf Ganz. dyrek¬ 
tor Konserwatorium muzycznego w 
Chicago i przyjaciel Mistrza, podzie¬ 
li! się garścią wspomnień o Zmarłym. 
Mówił o Jego berkompromlsowości 
w sztuce, o zawsze najwyższym po¬ 
ziomie jego twórczości, jako kompo¬ 
zytora i najwyższym stylu od twór- 
części, jako ptaimty. 

Uroczystość, której przewodu i czyi 
prezes Zjednoczenia p. Olejniczak, 
zakończyła się otwarciem wili pamią¬ 
tek po zgaełym Wielkim Polaku. 

# * * 

Dobrze się stało, że miejscowa orga¬ 
nizacja American Frieuds of Polnod, 


korzystając i pobytu Ambasadora 
Ciechanowskiego w Chicago i pragnąc 
i nim nawiązać bliższy kontakt, zor¬ 
ganizowała w dniu 3 listopada śniada* 
nie, podczas którego Ambasador wy¬ 
głosił przemówienie o roli Polski w 
dobie obecnej. Przemówienie to było 
transmi itowane przez radio na całą 
Amerykę. 

Śród obecnych ną śniadaniu byli 
przedstawiciele wszystkich pism co¬ 
dziennych i szeregu pism periodycz¬ 
nych w Chicago, zarówno amerykań¬ 
skich* jok polskich, czeskich i innych 
grup narodowościowych. Obecny byl 
Biskup Shejl, prezes katolickie i orga¬ 
nizacji młodzieży amerykańskiej, li¬ 
czącej 10 milionów członków. Obecny 
był mayor miasta, szef sztabu miej¬ 
scowego korpusu Armii* kwater- 
mistrz korpusu Generał Bar ryński* 
konsul owi e generalni wszystkich 
państw alianckich, prezesi wielkich 
organizacji amerykańskich i narodo¬ 
wościowych* Et.p. 

* * * 

General Duch skorzysta! z pobytu 
łwego, pi zadłużającego się na kilka 
następnych dni, aby odbyć ster eg kon¬ 
ferencji s wielu organizacjami i Ujiiu> 
powaniami potężnej Polonii amery¬ 
kańskiej. W przemówieniach wytb 
General Duch podnosił, że sprawa 
tworzenia Armii polskiej w Kanadzie 
jest tak samo ważna dla Polski, jak i 
dła Amerykanów pochodzenia pol¬ 
skiego. Bo jeśli by Polska miała ko* 
stać wykreótona z mapy świata—to 
los Polonii amerykańskiej italby się 
bardzo ciężki, Dziś wojna toczy lię 
o to. czy kwiatem rządzić będzie ty ta¬ 
nia i przemoc* czy też panować będzie 
wolność. Gdyby Germania miała być 
zwycięską w tej wojnie, to i los Ame¬ 
ryki mógłby być przesądzony w krót¬ 
kim bardzo czasie. My—Polacy, rezu* 
mierny to lepiej od innych, bośmy na 
sobie doświadczyli niemieckiej zabor¬ 
czości. I dlatego my—Polacy ze Sta¬ 
rego Kraju i Pol a cy-A mery karne, win- 
mŚTny innym oczy otwierać i uświa¬ 
damiać ich o groźbie niemieckiej dla 
pokoju i wolności całego świata. 

"Miłość żąda ofiary" —te .słowa wy¬ 
pisane na aitartdarzc, wyhaftowanym 
w niewoli, są znamieniem czasu. Po¬ 
trzebne są dziś prócz słów i ofiar pi** 
nięiijych—ofiary eseynu—czynu zbroj¬ 
nego. 

Oto testament* jaki nam zostawił w 
spużcizmc Wielki Polak, Król—Duch 
—IGNACY JAN PADEREWSKI, 

J> P J- 


Z Księgi bohater siwa polskiego 


$. p fcpt* Micha! AfyrJtow/cr [Dea 
2. ko mp, pułk u panc.) 

Dnia 18.1X39, w natarciu baonu 
pułku pancernego war*xnw&kiej bry* 
gady pantern,o-motorowej na miasto 
Tomas nów silny ogień nieprzyjaciela 
la trzyma! jego kompanię. Jadąc na 
zewnątrz własnego czołgu i rewol¬ 
werem w ręku. porwał swe czołgi do 
walki wołaniem po linii ,T czołgi na- 
przód'*. Niestety on sam i kapral, dea 
czołgu polegli a cirołg tp stał roibijy. 
Tym bohaterskim czynelń I. p, kpt* 
Mytkowicz wpłynął dodatnio na pod¬ 
władnych i zmusi! lekkie czołgi nie¬ 
mieckie co wycofania *ię, 

Zwłoki przewieziono dnia 15f.IX.39. 
do la^ku w Zielonce t tam złożono na 
wdeczny spoczynek. 

Meldunek: L„dr.3?93 ĄQ. 

* * * 

S. p. st, itr. StanUiaw Niktł&rczyn 
{celowniczy ó działonu p, pan- III 57. 
pp. Pochodził z okolic Kołomyi, żo¬ 
naty, zamawil żonę i dziecko). 

Kiedy na własny baon nacierający 
na las Emilianów wy> 2 lu przeciw¬ 
natarcie czołgów nieprzyjaciela, jego 
dźiaton walczy do ostatka i niszczy 
z armatki przeciwpancernej kilka 
czołgów, Nawet kiedy czołgi niem, 
podeszły jui ni około 100 m. walczy 
dalej, choć wie, a* zginie i niszczy 
jeszcze &am dwa czołgi* Pocisk ar¬ 
matni m czołga urywa temu najwalecz¬ 
niejszemu x kompanii głowę, 

Żołnien t krwi i kości, najlepszy 
żołnierz, w kompanii, 

Mel d uiik; L Ac.3 J93*. Ś0, 


POLSKIE OKRĘTY WOJENNE 

W WALKACH NA MORZU 
ŚRÓDZIEMNYM 

Poza normalną pracą polskich okrę¬ 
tów wojennych w patrolowaniu i 
konwojowaniu* co stanowi nieustanną 
walkę w bitwie o Atlantyk, dywizjon 
polskich kontrtor podmyć ów. a miano¬ 
wicie: ORP "Pionzrr i ORP "Gaz* 
land", wziął ostatnio udział w konwo¬ 
jowaniu słynnego transportu na Mo- 
r»-u śródziemnym w czasie którego 
HMS "Nelson" został trafiony torpe¬ 
dą z samolotu włoskiego. Okręty pob 
skie, razem z okrętami bryt yj u kim i i 
holenderskimi, walczyły skuteczni* z 
atakującym lotnictwem włoskim. 
ORP "Gąrhmd" *cMrcrlil jcderi z 
wlci-skich samolotów T . Polskie okręty 
ucże*t nic żyły w pościgu *a przewa¬ 
żającymi silami morskimi Włochów. 
W walce z bombowcami nur kującymi 
i samolotami torpedowymi sprzymie¬ 
rzeni strącili około 12 włoskich samo* 
lotów, pomimo niewątpliwej brawury 
piłótćw włoskich, jak stwierdzają bez¬ 
stronnie polscy marynarce. Straty 
sprzymierzonych według wiadomości 
j gazei wynosiły jeden .statek trans- 
poi towy jtatopiony 1 HMS "Nelson" 
trafiony jedną torpedą. Be? *irat w 
ludziach wielki okręt liniowy brytyj¬ 
ski dopłynął spokojnie do swojej ba¬ 
zy, przy znacznym stosunkowo 
zmniejszeniu szybkości. Konwój ?aó 
dotarł szczęśliwie do miejsca przezna¬ 
czeniu. 
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POLSKI NOCNY-THE POLISH NIC.HT 

DYWIZJON MYŚLIWSKI FIGHTERS’ SQUADRON 


Ubiegłe mictiiątc (sierpień, wrze- nie w powietrzu przez kalka ggdaii 
iw en ) przynoszą nam rocznicę tworace- 


iiift polskich dywizjonów na terenie 
Wielkiej Brytanii, 

Jeśli iwaiymy, że lotnictwo polskie 
po kapitulacji Francji przybyło rfo 


rym poszczególne dywizjony stanęły 
goto w* do walki. Powie ktoś, że to 
nic nadzwyczajnego, skoro w skład 
dywizjonów wchodziły stare wygi 
lotnicze, których większość miał a za 
®obą doświadczenie bojowo z Polaki, 
częńć walczyła we Francji, a wuzyscy 
znali niemal wszystkie typy samolo¬ 
tów polskich. 

Oczywiście będzie w tym dużo racji, 
nutrii my jednak bezwzględnie pamię¬ 
tać o tym. ze gdy nowy sprzęt lotniczy 
nie ■ tanowi! żadnych specjalnych 
nudności technicznych: dla lotników 
polskich, to trudnością wielko była 
ałaba, wówczas bardzo siaka znajo¬ 
mość języka angielskiego, a przecież 
i ostra fet orar n i wyszkol en i owym i by li 
początkowa niemalże tylko Anglicy, 
nie znający dla równowagi wcale aa- 
ŚPffft języka. 

I to trzeba podkreślić, że żtł#nirr* 
'polski po zsfytnaniu się Francji pozo- 
sra# w ,L formie" i w niezwykle krót¬ 
kim czasie przeszkoli! się na nowych 
typach maszyn, by stanąć do nowych 
zapasów. 

W dniu Sil września b.r. Polski 
Nocny Dywizjon Myśliwski obcho¬ 
dził: rocznicę swego utworzenia na 
terenie Wielkiej Brytanii, 

Personel myśliwski mało był prze- 
nefeołotiy w lotach nocnych w Polsce, 
to też postawienie na nogi nocnego 
dywizjonu polskiego w Anglii uwa¬ 
żam za rekordowe, chociaż dywizjon 
ten do«nL parno wszedł do akcjL 

W dniu JO września 1940 r. na jedno 
r lotnisk “gdzieś w Anglii'* przybył 
nowo zorganizowany nocny dywizjon 
myśliwski pod dowództwem kpt. P, 
Dywizjon składający Się % oficerów i 
szeregowych li dzikiego i lwowskiego 
pułku lotniczego. 

Początkowo latali na maszynach 
typu "DefiHfir 1 ". Po pewnym czasie 
dywizjon zmienia mleff.ee postoju 
celem spokoj niej Sżego przeszkolenia 
na nowo otrzymanych maszynach 
typu "Hurric4nv , \ W międzyczasie 
zmieniają się dowódcy. Dywizjon 
przechodzi I nocnych lotów na dzien¬ 
ne. później znów na nocne, aż wresz¬ 
cie w początkach grudnia wystawia 
pa iae. pierwszy pogotowie, idąc na 
gania w poszukiwaniu nieprzyjaciela, 
którego—jak sami mówią—przypad¬ 
kowa spotkali, ale “nic eię nie udało". 

W tym samym mniej więcej czasie 
jeden klucz dywizjonu odchodzi na 
operacyjne loty w rejon jednego z 
portów. Niebawem jednak powraca, by 
wr»z r- całym dywizjonem rozpocząć 
lory na konwojowanie okrętów a 
a mroku. 

Ciężka, żmudna prace. Takie winze- 



Anytrns przeciwlotnicza w akcji 
Attll-aitcruźt *rt///rrjr «r actiuo 


pnty ustawicznym wypatrywaniu. z 
krócej strony nadleci nieprzyjaciel, 
jest nad wyraz inęcząęe. 


kel ni, uwzk^dzony przez nocnego 
polskiego myśliwca, uciekł w stronę 
kanału, a drugi prawdopodobnie zo¬ 
stał zestrzelony. 

Personel nadal wzdycha do praw¬ 
dziwego spotkania wroga. Af przy¬ 
szła i la chwila. Było to W dnia It 
kwietnia f,94f r. Maszyny wystarto¬ 
wały, bo '‘sżkopy" gdzieś w pobliżu 
rozpoczęły awanturę. Na jednym z 
samolotów leciało dwóch sierżantów. 

Jank. i Lep. 

Heitikel tli, ogromne, chude, nie¬ 
mieckie bydle, zostało dopędzone 


przez dzielnych sierżantów, którzy 
go tuk urządzili, iz z wielką paradą, 
bn w oświetleniu własnych płoną¬ 
cych silników wyrżnął gdzieś w po¬ 
bliżu Bristolu. 

Nasi myśliwcy urządzili ‘'stypę" na 
swym lotnisku, trzeba było bowiem 
oblać pierwsze prawdziwe zwycię¬ 
stwo. 

Następny Heinkel napatoczył się 
sam. Do ciężkiego, germańskiego łba 
wpadł pomysł poszukania lotniska i 
zrzucenia ładunku bomb, Udaió się 
szelmie i zaczął rzucać bomby gdzie 
popadło. Zdenerwowało to jednak 
dwu eh polskich mcr/nniów Mai. i 
Jar*,. którzy nie zważając na lecące 
bomby, wystartowali,, dogonili Niem¬ 
ca i dalejże w niego. W pięć minut 
nie pozostało / niego nic* prócz kupy 
pogiętego żelastwa. 

Obetnie dywizjon otrzymał wyma¬ 
rzone maszyny typu Beaufightet , na 
których piloci przeszkolili się sami 
be* instruktorów. Obserwator ty zań 
doskonalą się w szybkim tempie, by w 
najbliższym czasie wznieść się no tych 
rudach w powietrze do nowej wałki. 

W dniu 3 0 wrześnio (9*1 r_ Nocny 
Dywizjon Myśliwski obchodził We 
Święto. 

Cicha rtiiza, odprawiona w hanga¬ 
rze, skupieni żołnierze i Ich dowódcy. 

Powietrzni rycerze nocy. Ci, którzy 
nie śpią, by wróg nie zakłócał nam 
snu. Ci, którzy wytężają sokoli wzrok. 
czy aby nie mc zerm dię gdzieś swas¬ 
tyka w gwiezdnej poświacie. 

Nocny Polaki Dywizjon Myśliwski 
St- Soja 


The pasł months of August and Sep- 
rember were the annivcrsary mortths (łf 
the ereauon of the Polbh air sąuadron 
in Greai Bfitain, 

Xf we considor that the PoJish air 
farces camc to Engknd in 19*0 iiu- 
medtatcTy after the collapsc of France, 
then the limes, for earneftl preparation 
for thę bat i te* was uthsr short. Some- 
ohe nught say that this is not umisiial 
as ia the make up of the equadrofi are 
found old wolvc& of the żir w ho have 
fifhtiitg estperi srace in Po land, parily in 
France and all were ncciwtornad tu the 
vai-iou*4 types of Polteh planea, 

OhviausIy sucb a rematle wouM be 
juHtified to a cerłam catent but we atso 
must rernember that. akhougb the uew 
aireraft tquipmcnt did not present any 
lechnical diHkuHics to the PalLzh piiou 


3,0 it wne eapected, mrverthę3c*s Llie 
laek of knowtedge of the Enghsh 
langUHge hampered the leaming (at the 
beginning all of the in struć lori were 
Engli^h who did not imderatand our 
bnguage at aI! I. 

And ihio we must emphastase, that the 
Połish tkoldier after the colłap&c of 
France, mnaincd In good lórm and in 
a very short time became tratned in the 
uew types of machinzs, bcing rządy 
ta pmiićipate in the new air battie;!, 

Qn the lemb of Septembcr of thift 
ycar; the Poliśh Night Figlu er Sobiad- 
ron observed the amtiversary of its 
establishment in Grzał Britattt. 

Thr peraonnel af the fighters were 
Tratned very lii ile in night Dying in 
PcJand, and tlierzfort the training of 
the Polhh Nlght Squadton, in EngLand, 
mttst bc considzrzd ti« done in record 
li m z, zvcn iho ug h the &q nadron en- 
teted lale into aciion. 

On Sopte mber lOth. 15*1 Iłie ucwly 
organtzed night stjuadron of fighters 
arrived at one of the dzrodromes, 
"sómewhere in Englond ,ł . under the 
command of.Captain P, The :iq nad roił 
conaistzd of offirerr and sołdiers from 
the Lwów and Lida air fotce regimentu 

A t firM we were nying in machin es, 
type "Defntm" After a cortaln time 
ihr sąuartron changcd its biatlon for 
funhrr li-Łmiitg on the new tnachinzA 
juai recełYcd, typc "Hufriccme +ł , In 
the intantime the comn^uidcni ciuinged, 
The 5quadron cłiatt^es from nighl to 
d ay flying. Lr ter a|faln to night, uniil 
at last, ot the beginning of Decuiubec* 


for Ihe firit timz it went on tha hunt 
for the enemy, It met him accidently 
but nothing materialiazd. 

Ajiaui the same limę one secłion of 
the sąuBdtcm is set on fłigbt into the 
region ovct one of the sea porti. Soon 
it retums and łhen the whok Mjuadron 
begins fłights over convoyed shipa In 
the cvcnings. 

Djfficuli tedious work. Hanging in 
the air for several hours, on conłinuotia 
lock «ui for the dfrcction of the enemy* 
i a undoubtedly ti r osom e. 

Two mcrnths of palrolling convoya 
anrl agam changę of oerodromes. 

The crews arc bccoming impatient 
bzeausz up to this time they did not 
havc the opportunity to face the enemy 
but for them a "merry day M i& coming, 
Heinkel III damaged by 4 Polikh night 
fightzr. escaped towords the omal and 
Ihc other one was próba bły shot down. 

The jMirsonnel henccforth is dytng (o 
mezt the zntrny and that tnoment camt 
That woa on the Itth of ApHl, 19łL 
The machmes ttarted out »a the 
“Jerriea" somewhere near h,ive ałarled 
a disturbance. On one of our phines 
Uzw two sergeants Jnnk and Lep, 
Hetjikeł III the large, lanky, German 
brute. was ftttfiily overtaken by theae 
wahani sergzants, who settled him with 
a fine display hecauee in tłie ilght of 
his o wii buming inotom, he was g i Yeti 
the dearh blow and fzll somzwherc neac 
Bristol. 

Our Fighters arranged a 'funcral re- 
past" in their aerodrome, it was fitting 
and propcT to celebrate this firat vic- 
tury. 

The nejtt Hzinkel ttneapectedly carne 
aroood. Somehaw he gol an idea in 
his German błock head to łook lor tbo 
aefodrotne and relcased a load of 
bomhs. Tile scoundrri succezded and 
hz staried to drop bombs. at random, 
This got on the nerves of two PoUsh 
sergeants Mat and Jack, who did not 
pay any attention to the faUing bomba 
but itarted their machinę*, ovzrtook 
htm and then the battle, In fjvę min- 
utzii nothing was left of him, escćzpt a 
pile of setrap iron. 

At ihe prezent the sąuadron recciircd 
machincs for which ihey deaiml for a 
long time, the type "Beaufighler" opon 
which the pilota trainerf thomadues 
witbout any matmętors. The observcrs 
are toarning the work fast and are 
afuaoiih to get up in the atr for the 
eontiiig battles. 

On the lOth of Scptember, 1541, the 
Polkh Night Fighter Squ.adrori were 
celebrating their anitiversary, 

Low p m&SA was held in the lian^ir, 
atiendod by many soldicrs and their 

ęommanders. 

The nigbt h er our of the alt. Thosc 
who do not steep so that the enemy 
would not disturb our slumber, Tłiose 
who strain their eagłe eyes, anxtous tu 
loeate in the dark sky a piane with a 
fwwrtika* 

The Polish Night Fighters Sąuadron, 



Reflektory u- akcji 
Seutch-Iijihis i u acnou 


Anglii w początkach lip ca 1940 r„ 
bardzo był krótki okres czasu, w któ¬ 


Dwa miesiące patrolowania konwo¬ 
jów i znów zmiana lotniska. 

Załogi niecierpliwią *ię, bo do «] 
pory nie miały możności zetknąć się 
wprost z nieprzyjacielem, Ale i na 
nich przychodzi "roiły tffiett". Heim 


























Revelation of tlie German Spy ancT TirveI : ^ioii System tu Polami (2) 

Actiyity of the Gestapo Arnong Polish People 



Para Ile! to the efforts of winning 
ovcr and subcrdmating the German 
rriinnrlty m Roland. the German Intel- 
lijjiticf eervke tned to organLte Eta 
work fllso ąmong the Polish population, 
Abovc alf, the German intrilij r t ęncĘ 
sernice endea^ored to win over wenker 
indi vidtial 3 by mc a nu of mnney* a pro¬ 
cedurę always applied by the intelli* 
gence iervlcc« of nctgbbormg courttriefl 
durirtg preparalians for war,but which 
in Polarni did not yiełd pprtkularly 
ttmprea*,ive reaul tą* The Second wny 
war, to lament disputes. mis un der stand- 
ing* and differcrcces* thu* dlciding the 
na no u. and to foster evcrything that 
couid wcaken the morał resiatance of 
xhe people. 

'—In the sphere of social and połili- 
eal enpionage other methods were ako 
adnptcd, A weahhy perlon, not sus- 
pectcd in any way* ihough dcrivlng 
gmns from; and working for, "forejgu 
huciint-E.s concertis" would opon a salon 
in which with great liberaHty and hos- 
pitalhy hc rrueived the Warsa w *ocial 
u et. Ńaturslly no one sitspec ted that 
ąuch a salon served the pmposr of 
peereL espionage acuvity and that In¬ 
formation gathered therc subseąuently 
found its ways to o spceial file re the 
Polislt people prepared for the Nazi 
Gove rumem. Soch “salony" were the 
arena o! variou< influences which bod 
grent Importance in the lirę of the 
milion. and many promismg btuumr&B 
ccirmcctio nti and person a l eon tac ts werc 
madę thefe, Espccially in the period 
of Potiśh-German "friendship" when 
vigilance was dtiHed* agent® płaylng the 
role of °rr.en of the world*' and of pio^ 
net ni of PoSish-German undęr* Landtag 
eould act quitc openly, Tbey freąucnt- 
ly managed to oblata mfluential cqei* 
nretiorm which gave them great possi- 
biUtie* soldy for the benefit of the 
JĘekh, and today* together wiih their 
country tu en, with true German, arto* 
gance and &adism F thoy veni their cm- 
ehy on the Polish people with whom 
tbcy were on fricndly terms ^ short 
while ago. 

In the spherc of etonomlę captonage 
the German& wcrc real masłem. Ffac- 
tically cvery larger business concem, 
bank. or firm operating with Gcrmoti; 
Capital was ęonnećtcd with the inlcILi- 
gence aeryiee of the Reich, łt should 
he emphaas^ed that In industry the 
Gestapo irgems werc extremdy rardy 
POkft, who provcd recaldtrant to the 
afluremcnta of esplonage. fn the mnin, 
Reich German*-; were uhed whom the 
Polish authodtles had admilted t aotne- 
witiit impntdently, to Poland m repre* 
seiitatives of co pi tal and teehnied t%- 
penA, 

Espionage and the Work of the Ger¬ 
man eęonointc agencie* di d not ano 
soldy at colleeting rlata useM lit case 
of vvar, They brought immcdlzite ad» 
vaologe* to the Reich. fadJuatłng com- 
petition for German firm® and pata- 
lyaing the endeavoors of the Polish 
cxpon tradc to gain niarkets if thęy 
were hdd by the Germans. 

In a iown of Western Po land a 
German - owned firm mantifacturing 
high quality pianos and exporting tliern 
to Eiiglond, suddenly fell into Incom- 
prrTunaibie ifinancial difficultic* and 
waB forćed to suspend production, As 
ihe affair looked susprcioui;, the gov- 
trnment appoinud a commissioner 


who, after a very diffieult gtruggle 
agaiftst *a bo Lagę cm the part of ihc 
firm'* German emptoyees, cstablished 
that ihe bankruptcy had been flctitiotif 
and that the owner had been rewarded 
by the Reich. Obviously w hal was in- 
tended was to avoid coitipetiijon wiih 
the German, piano indu&try which com- 
pletely hdd the British market, 

ftt * second ca*e T enlering already 
the sphere of mili tary esptonage, a firm 
owned by a German dtlrcn of the 
Rdch manufaetnred rooRng materiak 
and mnJcrtook renouattng and roofing 
ftt very advantagcous prices. ft npiin- 
taincd itaęlf mostly through the supply- 
ing of mcrchamlistf for mili tary of licea 
and barracka, and for many mant hu ita 
foretnan had free a ccc ii a 10 many build- 
Ings whofle arrartgcmcntn and purposc 
could interest a foreign mtlftary tntel- 
ligence service, A discreetly mitifited 
ohaervation revealed only the astenish- 
Ing fant ihąt the firm was ąnormg its 
priceg 50 unecoTtoitiicmlly that undoubt- 
edly if hnd to F.XPRND ADDITION- 
AL SU MS 011 the jobit undertuken by 
it. In spite of the ftrtu'& cndcnuoilrs 


to taplam this by an .idveniairtg poi i ty, 
the military authorities confldentlalty 
removed the firm from work in mili lary 
builthngs, 

Commerdol and finamoal organi^a- 
tionst owned by German* or subjcct to 
the influence of German c-d pi tal were 
Hnked with eSćH other by invistbłe 
threads, recogniaable loday without 
diffictilty as tman.utng from the Ger¬ 
man intchigettce sęrvice. Retiul tirms 
obtained directiofis a* to where to get 
& 11 pp i i es, and wholcsak dealers and in- 
dusrriil marmfacuirers gave espedally 
favourabie ptirchuaing lerms to raer- 
chants connectrd with Ci erma nrlom, 
This gave immediate ad^jinlage* to 
and strengihencd ihc German element 
in Fotami eeortomieally, but what was 
most Ertipartnnt and passe rl unnoticed 
before the war, A SYSTEM OF 
MUTUAL U N D 1ERSTANDING 
WAS CREATED W U ICH IN CASE 
OF NECESS1TY COULD BE VERY 
pUICKLY TRAN5FORMED INTO 
AN EXCELLENT ESFIOMAGE 
SYSTEM. This penetration wo^ per- 
formed graduatly and war. limited to 


Z TRANSPORTEM DO 
OWEN SOUND 


(Koresp. wh ‘ Orfsircsy *) 

W dtiiyiit, wojskowym "trucku” 
jest ciemno. Betect siecze o brezent—- 
powietrze je.it chłodne, pląsrcc t mun¬ 
dur przesilk^j^i wilgocią Mimo tych 
niezbyt przyjemnych warunków po¬ 
dróży — łk irti*k” perli gię hutworem, 
dowcipem i śpiewem. 

W każdym mijanym miasteczku jt 
pod mokrego breaetiUł wychylają *ię 
roześmiane twarze. Pilnie obserwują 
ulice i urzzyetkie spostrzegane dciew- 
Cięta pozdrawiają głośnym "JTrffii‘ 7 — 
atnerykańtktTn okrzykiem, za który 
niedawno jakiś amerykański generał 
gonił przez 15 mil c.af .3 kompanię,, aby 
oduczyć ją niegrzecznego — jego zda¬ 
niem — zaczepiania dziewcząt. Wy¬ 
wiązała się nawet * lego powodu ol¬ 
brzymia dyskusja w prosie, a biedny 
generał naraził się uia tylko chłop¬ 
com, ale 1 wszystkim . . . pięknym 
Amerykankom, 

— Juhu . , „ l 

Przechodnie oglądają się ze zdzi¬ 
wieniem. 

“ Fotirh Atmy? A skąd tc emery* 
kańskie okrzyki ? 

Truck zatrzytnuje się na chwilę 
przy jakimi skrzysowaniu uhe, Odra- 
«u otącxa go grupka ciekawych. Pa¬ 
dają pytania i głośne odpowiedzi: 

Polish Nary . 1 

Polish Ait For er' 

Pancerni są w znacznej mniejszo¬ 
ści. Zresztą marynarze i lotnicy nin 
chcą dopuścić ich do głosu. Wywią¬ 
zuje «ię uEwęi z tego powodu głośna 
sprzeczka, jstki rodzaj broni je.tf lep¬ 
szy, Jd mam OBtatecznie zaopiniować. 

Wobec tego. że w tnmsporch maj- 
duje sif duży procent ochotników 
rdzennych Amerykanów, zaczynam 
powoli swoją łamaną angieUzcsyzuą. 
przy wybitnej pomocy ruchów t ges- 
tów, wydawać obiektywne opinie o 
posrczególnyrli rodzajach broni. W 
sukurs przychodzi mi Antcryktóm^ 
który m^wi po francusku, jeAl ochot* 
nikiem do lotnictw*. Go robił przed¬ 
tem? 

Pracował w New Yorku w znanej na 
całym świec i e agencji . , , U nittd 
Press* Pozatym jest rysownikiem — 
autorem, popularnych ■jtortes'’. 

Rozpoczynam t nim coś w rodzaju 
wywiadu. Okazuje się — ie do łotni- 
ctwa polskiego wstąpił z pobudek 
emooJorutJaa^djue/mJkArMkich I To *** 
mówi — jest najlepsze lotnictwo na 


święcie. Ile lematów! Ile wraieńl Nie 
mogłem Hnbie odmowie 1 

Za Lzynam rozumieć mastrury na¬ 
pływ* Amerykanów'do Armii Polskiej, 
Ta Arruia dla nich. rozmiłowanych w 
sporcie, to jest not lepsza drużyna 
fooriui/fowa, o której mat^ą młodzi 
chłopcy. 

Wpófpracownik “United Press" po¬ 
twierdził moje myśli,* 

Arniiił Polska — mówi — ma w Sta¬ 
nach Zjednoczonych najlepsze *'publi- 
city**. 

Z mroku wylania się nowa postać w 
marynarskim mundurze. 

Jestem — ogła^u *— pierwszy 
"Ajrysi”. który zgłosił *ią do Pol¬ 
skiej Marynarki. 

Nieprawda —* ktoś oponuje — jui 
by I jeden. 

Łżesz. Ja jestem pierwsży. Inaczej 
bym nie wstąpił. 

Chłopak ma morową gębę 1 jest fan¬ 
tastycznie rudy. Można mu uwierżyć 
na filowo ł £e jest ‘‘A}rysx', 

Zaczynam z kolei wypytywać “Aj- 
rysza‘ + . Okazuje się, że ^przeda-wal w na 
kor nerze" gazety w Alabama. 

Dlaczego wstąpił do Armii Pul- 
skiej? 

— A no - , * Znudziło mi się — pa- 
wiad.i — czytać w gazetach o tych 
Polakach. Miałem gazet do djabia 1 
* Trochę i ciągle pisali w nich o poHkiej 
Armii, ti lotnikach^ o marynorzach. 
Chcę zobaczyć, jak to jest naprawdę. 
— Pa chwili: 

Na i * . . w id r fałem w Alabamie, że 
Polacy nie boją arę żadnej bójki, 11 Aj* 
rysze tez się nie boją. Pazateni — 
Polacy to katolicy — a ”A jrysze" tez 
katolicy. 

Mi mowo li ogarnia mnie wzruszenie. 
Z kolei Amerykanie zaczynają mnie 
wypytywać. Czy Warszawa bardzo 
Zniszczona? Czy w PoUce zaważę jest 
śnieg i zimę? Czy Poi ki są ładne? 

Na to ostatnie pylonie odpowiada 
za mnie kilku Innych i lo z najwyż- 
stym entuzjazmem. Jeden z lotników 
wyciąga nawet fotografię jakiejś mi¬ 
lej blondynki i — 

To jest Polka — mów*i z dumą. 

A czy u* Wiuszowie będą moc ser^ 
dennie wito fi? 

Eh, chłopcy! — I nie mogę mówić t 
Będziemy tam za roki — ustalili 
zgodnie { wszyscy ściskają ml ręce. 
Będziemy tam za rok . .. 

Na pewno będziemy, 

P. 


the ccohomic spherc^ tbereby Iulling 
the Polesi* watchlulneiyT. 

As partiodarly in 1557* "38 ond '35, 
ihe PoIi*h ccimier-eaplonage pa id spe* 
cujl aitention to firm* employing Ger- 
mans* German Capital tried to phmt 
other *'fo^e]gne^ 5 i, m uh factarie*. Stich 
a person dealt wiih the Polish authaii- 
tieii as a Swisa* Dutchman or Rdgian* 
and flamethneft even Frenchman, and 
Uiia naturaily opened all doora to him 
in □ country knówn for its hospitaliry 
to forcigntro, Hawever, bt«r it proued 
rnostly that he was only for maiły dti* 
zen of ihe country whase passpott be 
hdd. while actualiy he was a German 
and a metnher of a German Nad or* 
ganization frortt abroad, 

There was litr casc pl a Finn who 
was scllrng dairy machincs in the vil* 
Jagę* of Pomerania and who pru¬ 
cia imed frinnclship for Polan d and 
hal red for Hitler, As hę vidted vil* 
lagę* near wbich fortification® were 
bcing btlilt rather 100 oftert, ihe Po*hsh 
Legation in Helsinki was appmached 
far confidpritiąl infommian. The Finn 
was actunlly iound to be a ci lizen of 
5 udjhś and an in habit ant of HekmkG 
but was a l*o wdl-knawu a$ a mcm ber 
of local Naci cirdesf 

In another case an ArmeniaJi, a fer- 
mer Russtan citisen. managing the 
af£air$ of a greaL. world conccrn with 
German capi(al. adyemr.eu hi® yympo- 
tiiie* for Polartd evurywhere. kroughi 
yp his chitdren a® Pole* and seerned 
to betve adopted Poland as hiK KCcond 
homcland, Consciiuetuly he was *ur- 
roundcd willi generał tonfidcncr. Un- 
fortuna Idy. 011 ihc eve of the war tt 
was. etfabltfihed thot lic was of German 
origln and Im* for a long limę bdcmgrd 
to the foreign NSDAP sćction. 

By ihcsc and similar means* udlizing 
itn influenccs arnong the Gerntan 
mmórity, as w* Ti as thu work of Ger¬ 
man cituccns and paid German ugiTttM 
of ymriouti nationaiities, ihc Gestapo 
succeedcd in creatin^ in Polami an ap- 
paratuj; comptementittg Jts activirit$, 
The backbone of thi* ™ pp a rat lir was 
icrritiiHal oi-ganiziidcm, In «sćh county, 
in each town there u?as a secret agent* 
usually reeruited froni ihe minority* 
whost taiiks were purdy Informatioruil 
and rarely bordered on mi Sitary es [min- 
age, Hc was obliged to kmiw the 
Polish community siirrounding him 
and to pass on mformation about the 
po Utkał aentiments, businesa and aoclai 
conditions, and many other things, in¬ 
si gnili cant an the surfacc, but in tan- 
jumitłan of great imporiance fot the 
German mtelligencc »ervice, The terti- 

I torlsi agent* were also used for mouJd- 
tng Polish opinion and Eaitnchlng 
rumors and opinions deslrahle for the 
S Reich. 

The s ecu ud rlegrce aF the territarial 
organizailan wan almost cacluaively 
romposcii of German eitizens. They 
tilso ciraded the eye of tlie counter- 
enpjonage service, for the prinelple of 
aeparaiing military intclligence froui 
Pócinl and cconomic espionage was 
strktly obscrvid aUo in ihk rtfpect. 
The łłighcr ranking agent*, catabiiahed 
in the larger cities* were rccniltcd 
mostly fróm represematiyec of German 
oapttal opera ling lit Roland, sunie Limes 
from newjsptiper corirespondenta, con- 
sular offictals. etc. InvisEbIe ihreads 
linked ihem with the chleli of ąhe ter* 
ritoriat organizaiian* oh the one hond* 
and the Reich Propaganda Miutstry an 
the other. 

Bejiides this arganization there ci- 
isted m u nmber of other ftpccial ont* 
opera ling Sn ihc field of military* teeh* 
nical. and aeientific espionage. Tliere 
were spcciolists in Polish* Jewkh and 
Ukrainian social movemcnts P in bmti* 
nes* and tradc relątiona, ęven in Goni- 
muniarn. AU iheae figurę* were numip- 
uluted, likc In a puppel show, by invis* 
ible wiros from tjie Releh* 

Jan Rowafslr/. 




Walczymy o wielką, rządną i dcmokralyczną Polskę, 
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WOJNA NA MORZU 


Przegląd Tygodniowy 


Operacje na Atlantyku polegają w 
dałabym ciągu \\n topieniu bi ytyjskicb 
konwojów prjfez niemieckie łodzie 
podwodne i samoloty i im walec % 
niemiecktmt korsarzami* Komunikaty 
niemieckie, zwykle priesadzonc, po¬ 
dają ogólny tonaż strat brytyjskich w 
miesiącu październiku na 440, &00 toru 
Cyfry te w porównaniu z cyframi z 
poprzedniego miesiąca wyiiośrą zale¬ 
dwie połowę. Jak widać więc, system 
konwojowania 1 ochronił własnych 
llnij komunikacyjnych przez mary* 
narkę brytyjską coraz się usprawnia. 

Marynarka Stanów Zjednoczonych, 
która od pewnego czasu jest w wojnie 
z marynarką niemiecką, pomimo iż 

oh y dwa te kraje pozostają pozornie 
w stanie pokoju — poniosła dalsze 
straty w postaci zatopionego destro- 
yera "Reithcn James’*, przy czym zgi¬ 
nęło przeszło 90 łudzi załogi. "Reuben 
James" jeat okrętem przestarzałym, 
tego samego typu, co detitroy ety od¬ 
stąpione Wielkiej Brytanii ubiegłego 
roku. 

Dzień przed zatopieniem “Reuben 
James*' i mniej więcej w tym samym 
miejscu został itorpcdowany duży 
tankowiec, będący transportowcem we 
flocie Stanów Kjednoczonych. 

Wszystkie wypadki storpedowania 
destfoyerów (Grecr. łCcitny, Rctiben 
James) i całego szeregu statków' han¬ 
dlowych (Sessa. Pink Star, Montana, 
Bolid Vcfiuin) wydarzyły aię na za¬ 
chód od Islandii obsadzonej na czas 
wojny prze* Stany Zjednoczone, 
Strefa między kontynentem amery¬ 
kan ukim a Islandią rosiała określoną 
prze* Waszyngton jako "demizyw- 
na'\ Równocześnie strefa ta została 
ogłoszona przez Berlin, jako strefa 
*ptQkądy’\ I w lej to strefie właśnie 
odbywają się walki konwojów asnery- 
kań^kich ’ nicmieckienic łodziami 
podwodnemi. 

Ścisła tajemnico, którą Admiralicja 
Brytyjska otacza swe operacje na mo¬ 
rzu i osiągnięte sukcesy narl łodziami 
podwodnemu nie daje szerokiej pu¬ 
bliczności należytego obraź u wojny 
podwodnej, albowiem jedynie Niemcy 
ogłaszają w siwych kóttuinlkatach za¬ 
topiony tonaż, zwykłe wyolbrzymio¬ 
ny, Zważywszy jednak, *c Niemcy 
i tracił! trzy naj wybitniejsze łodzie 
podwodne można przypuszczać, że 
straty niemieckie w łodziach są bar¬ 
dzo wysokie. Do tego dochodzą nie¬ 
ustanne bo m bard awarii a portów* i sto¬ 
czni niemieckich budujących łodzie 
podwodne, jak również portów fran¬ 
cuskich używanych jako bazy przez 
niemieckie lodzie podwodne 

Usilne budownictwo coraz to no¬ 
wych tferyj okrętów konwojujących 
prze/. Wielką Brytanię, podnosi a 
kar dym dniem bezpieczeństwo kon¬ 
wojów. Możność naprawiania brytyj¬ 
skich okrętów w stoczniach arnery- 
kańskięh oraz aktywność floty Sta¬ 
nów Zjednoczonych. — wszystko to 
waży córa* więcej nu szali zwycięstwa 
w bitwie o Atlantyk, Jfitrmęom zaś co¬ 
raz trudnie/ będzie wypuszczać nowe 
serie łodzi podwodnych, bowiem nie- 
tyllco stocznie odgrywają tu role. Wy¬ 
szkolenie dowódców i załóg dla łodzi 


s/e węzły kolejowe w Niemczech są 
przedmiotem częstych bombardowań. 
Wojna z Rosją przeciąża koleje, to 
też żegluga w z dłuż wybrzeży okupo¬ 
wanych prze* Niemcy j«t niezwykle 
ważnym czynnikiem w niemieckim 
planie zsopirywonia, — jeżeli zaś cho¬ 
dzi o Norwegię — jedynym środkiem 
komunikacyjnym Codzienne ataki 
lotnicze ntetylko dezorganizują że¬ 
glugę, lecz topiąc liczny tonaż, obni¬ 
żają zdolność transportową Niemiec, 
W ubiegłym tygodniu Niemcy stracili 
kilkanaście Maików handlowych. 


N.i Morzu śródziemnym panuje na¬ 
dal Flota Brytyjska, która wspólnie z 
lotnictwem skutecznie przecina ko¬ 
munikacje Włoch z Libią, jednocześ¬ 
nie flota brytyjska przeprowadza swe 
własne konwoje ber większych strat 
od Aleksandrii do Gibraltaru i z po¬ 
wrotem, źródła angielskie mówią o za¬ 
topieniu około 25;. Całego tonażu 
handlowe go włoskiego, używanego do 
zaopatrywania Libii, 

Po ciężkich «tratach jakie poniosła 


WAR ON THE SEA 


Wcekly Review 

The nperations on the Atlantic 
Ocean conłfsted m the conilnuntlon or 
ihe sin king of ihc Brilish convoy§ by 
thfr German submnrines and plant* and 
oIkci of the bftttles with the German 
pi ml es. The German c Ó mmtrfiiq ucft 
udusiły ezaggcrated* teported that the 
to tał Rrittsh loss for the month of 
October U 44 0,000 ton* The Se figurę* 
ar* hsrdlv one half of thoae of last 
rnonth. It seems thftt the convoy sys 
tem and the protectiom of tbidr łines ol 
communicatkrns by the Britł&b navy ts 

improving ątęadily. 

The United States navy which for 
some ume is at war with Iłic German 
navy notwithslanding that hoth couit* 
tries ore zp parem ly tn the *tai* of pęace 
—auffered further tosses in the sinh- 
ing of the destroyer "Reubeft James" 
iogether with a Iosł of ovęr 90 mem- 
bers of the crcw, Rcu-ben James ia one 
of the absolete a hi pa, of the same t ype 
of dtsttoyertt that worc tornad over to 
Great Bul Lam ln&t year, 

One rhy before the sinking of Reuben 


eon centra te hor Furce* ori blodcadef 
from the air 



The opemtoru of the Briti&h oircmft 
are becomiiig morę intcnsified. Daily 
taids on German ahipjnng &rc lrjusmg 
heavy Lua&eg The pani wetrk wis dis* 
tinguiahed far the sin king of many 
ftfaiptt on the Wiitero of Notwny. Holland 
onrf France. The lotise* which tlić Ger¬ 
man* sufler are not, propomooaljy 
large in compariaon with the toimage 
which tbey have ai their dispogaL, Ncar- 
ly all the larga raiiwoy junction sta* 
Tioits in Gieimany are targeis for fre- 
quent attacho. 

The waj in Ruasiu overłoads the 
raiłroads and fot thal reason shipping 
along the coastline occupied by the 
Gcnnans is now an imponant factot in 
the German piana of $upplie£.' and ihe 
only means of communkatlon as lar as 
Norway is conccrned. Daily not only 
do the air attacks dtsorgani/e fhipping, 
but ais® sink large tennage, and re- 
duceti for Germany the cspacity of 
tronsportBiion, During the past week 
The Germans lost a mimber of mer* 
chant veauelą. 


llota włoska w Taranto i w biiwi* pod 
Maiajian — Włosi nie przejawiali 
większej działalności na Marcu śród¬ 
ziemnym, remontując uiirkodione o- 
kręty* Obecnie można prrypunitarne 
że okręty zostały jijż naprawione L 
pod presjo Niemców lub nawet możli¬ 
wie pod ich kierownictwem — flota 
wiosko tocznie przejawiać żywszą 
działalność. Obecny stan r?ec*y bo¬ 
wiem grozi Libii coraz większą tzo- 
lacją. 


Ruch wojak niemieckich na 
topol spowoduje przenieś Lanie bazy 
floty Czaroofnora.kiej do jednego z 
portów na Kaukazie, żaden z trzech 
portów: Fłowor&tyjsk. Tttapsc i Rn- 
fum nie są portami wojennymi i nie 
mogą służyć jako bazy floty. Najbar¬ 
dziej odpowiednim portem jest Nowo- 
rosyjiik. Będąc jednak zagrożony ad 
strony Rostowa i półwyspu Krym¬ 
skiego, nie będzie mógł dać oparcia 
flocie Czarnomorskiej, 

Niemcy w swych komunikatach 
twierdzą o dużych utratach wy rządzo¬ 
nych rosyjskim portom i statkom 
handlowym, użytym do przewożenia 
wojska * Krymu na Kaukaz, 


podwodnych nie jest łatwe ant szyb* 
kie. Pod koniec ubiegłej 


j wojny Niem¬ 
cy wypuszczali f od sir ż zupełnie nie¬ 
wykwalifikowaną załogą, co było po¬ 
wodem coraz to większych strat £ 
zdemoralizowania załóg. To nam o bę¬ 
dzie się działo w wojnie obecnej, 
NtdiaUki jest czas gdy straty w )o- 
dfiaeh tak wzrosną* że dowództwo 
niemieckie będzie musiało zrezygno¬ 
wać z daleko idących planów odcięcia 
Wielkiej Brytanii od świata za pomo¬ 
cą blokady podwodnej l raczej skon¬ 
centrować swe wysiłki na blokadzie 
powietrznej. 


Okręty brytyjskie zatrzymały na 
Oceanie Indyjskim przy wschodni di 
brzegach konwój z pięciu statków 
francuskich* podejrzanych o przewo¬ 
żenie kontra bandy wojennej dla Nie¬ 
miec, Dwa / pośród tych statków zo¬ 
stały zniszczone przez własno załogę, 
trzy inne odprowadzone pod eskortą 
brytyjską dla dokonania rewizji 
Urzędowe źródła brytyjskie mówią 
o ogólnej liczbie ió sutków francu¬ 
skich reprezentujących 104*000 tona¬ 
żu zatrzymanych dci cyc hc swe na róż¬ 
nych wodach przez tloię brytyjską. 
Rząd Vichy robi iileustumae próby 
przerwania blokady brytyjskiej, 
śzmuglująe surowce potrzebne dl u 
niemieckiego praemyslu wojennego 
% Indochin vta Madagaskar do awydi 
portów afrykańskich. 


DzilaJiność brytyjskiego lotnictwa 
staj* eię coraz Inteurtywniejsza. Co¬ 
dzienne rajdy na żeglugę niemiecką 
wyrządzają jej zagrane ytraty, Ubie* 
gły tydzień zaznaczył się zatopieniem 
szeregu statków na wadach Norwegii, 

Holandii i Francji, Straty, które 
Niemcy ponoszą są nieproporcjonal¬ 
nie wielkie w llóatmku da tona/u, 
którym dysponują* Wszystkie więk- 


Gazcty amerykańskie doniosły o 
powiększeniu Polskiej Marynarki 
Wojennej o 000 to nawy okręt pod¬ 
wodny amerykański kiasy S". odstą¬ 
piony na tahodtit aktu "Lend-Lease* 5 . 
(D tem jni pisaliśmy w "Odsieczy'*,) 
Załoga polaka objęła okręt podwodny 
w New London. Nazwa pobić a tej no¬ 
wej jednostki Polaki tj Marynarki 
Wojennej nie jest jeszeze znana. Na 
dowódcę wykazany zontai por. m*r, 
H, Romanowski, 

W. Drzewica* J 


James and morę or less in the wmie 
place, a Large tatiker wiii« tofpedoed, be' 
Ing in the United States nierchant flcei, 

Ali tlie ocjcurTencr* of torpedoing the 
destroyers (Greer. Keamey. Reubcn 
Jamę*) and a wbole tinc af commerdal 
v cs.se Is (Se&oa, pink Star, Montana, 
Bold Venluie) iook place west of 
Zcetand which i a occupied during the 
war by the United Sial**- The region 
betwecR the American eontŁnent and 
Iceland w r as Uesignatcd by Washington 
as the "defense'' zonę. At the same 
timr this zonę was proęłaimęd by the 
Berlin a? the blockade eone. It \ń in 
this zotic that all the battłcs arc taktriK 
place between the American corwoy* 
and the Gernmti »ubmariim. 

The strict tecrecy with which the 
British Admitalty surrounds tts opera 
tiofis on the sea and its attained sac- 
ceeses by lubmarine*, it does not glv« 
any wide pubłidty to the proper pictuie 
of the suhmarine war sińce the G*r 
mnnz alone announce in their cam- 
mwtiąueH the tonnage loss usualiy ok- 
aggerated, 

CotuddeHng ilmt the Germans lotu 
three of their IksT submannes, we can 
take for grsntcd that ihr German loases 
in lubmarines are very grtai. To these 
may be added contlnuous bomba rd- 
ments of ports and ihip yords whtrre 
the Gtiinati suhmartnei are bulli, to- 
gether with ihe Frcnch porta ueed os 
basec for German U-boatri, 

The ever tntcnao building of ncw 
tieries of convoy nhips by Great Bmain 
incrcascs daily the rolety of the eon. 
voys, The possibility of repa i ring 
BrilLsh bJ tifis in the American shipyard*' 
togctltcr with the activity of the United 
States navy t all of thesa weigh so mućh 
mnre on the nczJe of yictofy in the 
banie af the Atlantic, It ta getting 
morc tltfficult for the Germaos to 
launch ncw senes, of Rubmarincs,, be- 
causc hcfc not only the ahip yards play 
their part** Training of cumnianders 
and crews for zubmartnes cannot hc 
done catriły and t^uiekly. Towards the 
end of ehe last w-ar the Germons were 
ttending oni Mubmarittcs with unąuali- 
fied crewą, wbich cauaed gfeater lof&cs 
and dcmoralizaiian among the męn.“ 
This will alfio tako płac* lit the present 
war, Tinn: ir. not cery far wilcu the 
lo*i*cR in submarines will «o inerraee 
that the Germim camraand will be 
cortipc-Hcd fo resign from their fur 
rcaehłng piane of cutting off Grcat 
Britain from ihe resi of lii* world łiy 
the iud of Lhe uubmarine^ and rzthcr 


On the Mcditerranecm Sea th* BriHah 
navy Btill ruifls Uie wąve? and together 
with tlić plan es cff*cfivęly culs off the 
comm uniest iomt between Italy and 
LifayŁ Ai the same Ume ihe Bhlisb 
fłect encorts her own ctmvoys without 
Urger Iomcs from Akzandria io Gibr- 
alter and reiurti, The British eource* 
My that abtsut 25 per cent, of the whole 
innnag* of the ftaltan merchant morine 
used foi sitpplying Libya was Nunk. 

A flet hcavy hme» ttłffercd by t he 
T ta lian Btct ot Taromo and m the 
battle ąt Mątopon. tłis ItaHaiis did not 
utufergu any larger actmry en the 
Mćditłrrranean Sca aa they wert rtparr- 
mg the dama^ed shtps. At preNeni, we 
cm assume that the skip* li 3 ce already 
been repairttl and nndei th* German 
pressure or cven undei theit tiwn 
ieadership—the Italirm flect will be- 
come morc activt, The present State af 
affnirai ihreatens Libya wfth greater 
and greater isolation. 


The German army mowenient on 
Sewastopol will caii.sc the trauafer of 
the base ol the Black Sc» lle^t to uno 
of th* port.rv In Caucanu*, Ncme of the 
3 port*; Nowofosyjak* Tuapse, and 
Ba rum are war portu and rherefore can- 
r,oi ?iCTVe as ha&es for the nsvy, FroU- 
abiy the most ftuitchłc port li Nowora- 
syjsk liowever. it might be threaten- 
ed from Rostówe aide and Crimean 
pentnsuła, and therefose wił) not b* 
ąhł* tn gsve support to the Black Sea 
HeeL 

The Germąus in their communlcii- 
tions report the heavy łoases inflicted 
on the Rumian pom and mcrchant 
ihips ujted for canveying Aoldiers fram 
Crimcu to Caucaau.%. 

The Briiiah słńpg held up in the 
Indian Ocean on tłic eastem tuost of 
Africa a convoy of five Fronch ahipe 
auspected of oarryiitg contrabrnnd was 
for the Germanii. Twe af these shtps 
wcrc sctittlcd by iheir own crew, the 
ather thieę wer* ezcarted by i he Brhłzh 
for inspcction, 

Tht oltictal Brinah łources report 
that a total of Jfl French sttlpH ?epr«- 
senting IÓ4.ÓD0 rons were held up on 
the y^riaus watem by the Bariah navy, 
The Vichy govemincni is malrin^ r*- 
peat ed trial^ to break the Britiah błock- 
adt by smugghng taw matcrials nccdcd 
fot tb* German waf industry from 
Ind o-Chin a by the way of Mediler- 
rancan to their own Africao ports. 


The American papci s repon*d a bont, 
the mrfca&e af tiie Poltsh navy hy a ROO 
lon American uubmarine ctas* re- 
leasied In cotnpliance with tb* Lcase- 
Lcnd Aci^ aboui which we already men* 
tioued in “Fighting Poland" The Pn- 
liah erew iemk posse»$ioii df the Gub- 
marin* in New London, Conti* The 
tram* of thib ncw Fótlsłt Navy unii is 
not known yet, Navy Lieutentmt $t* 
Romanowski wąa duniguateJ aa iiu 
ctiLnmandor, 
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Oficerowie D-twa Obozu i D-cą Obozu ppufk. c typh W. Sujkowskim 
dokonują przeglądu marynarzy w Owen Sou nd 
Offictrs of the Cattip with tht Commandirtg O i ficcr Licu tent n t -Cc lont! 
W- Sujkowski insptętwg a dctachmeni ot sajł&Tś in Owtn Sound 



Wyjeidiają na ćwiczenia (Owen Sound) They leave fot maneurtes 



Dziś w Owen Sound — 
jutro w Gdyni! 




Polski transatlantyk w poście Petish liner at port. 
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Polteh &iling-vesse}& *t port 


W ćwiczebnej przystani {Owen Sound) In the tmining harbooi 

Today in Owen Sound— 
Tomorrow at Gdynia! 



Port w fgtewy w Gdyni 


The tpaJ port at Gdynia 



























CHRZEST BOJOWY 


NASZEJ 

W dniu wybuchu wojny nasza flota 
wojenna składała ńę j 4 kontrtorpe- 
dowców, 5 okrętów podwodnych, 1 
•tawiacra min i kilku mniejszych jed¬ 
nostek, z czego trzy kontrtorpedowcc 
(Grom. Błyskawica i Burta) na dwa 
dni przed rozpoczęciem działań wo¬ 
jennych otrzymały rozkaz opuszcze¬ 
nia Bałtyku i udania się do Anglii. 

Ogółem nasza marynarka wojenna 
liczyła 20 jednostek o pojemności 16 
tysięcy ton, czyli niewiele więcej od 
jednego bojowego okrętu niemieckie¬ 
go — Schlemwig-Holstcin, przysłane¬ 
go przez rząd niemiecki do portu 
gdańskiego na parę dni przed wojnę. 

A jednak ta niewielka polska ma¬ 
rynarka szybko zdobyta sobie uzna¬ 
nie i szacunek najlepszych marynarzy 
świata, jakimi są Anglicy. 

Niemcy jakby w przeczuciu przy¬ 
szłej roli polskiej marynarki wojennej 
robili wszystko, ażeby nasze okręty 
zniszczyć. 

Zaraz w pierwszym dniu wojny (1 
września 1930 r.) 19 bombowców z 
hiszpańskiej eskadry "Condor", po¬ 
siadającej, jak wiadomo, najlepszych 
lotników, zaatakowało koło godziny 
2-ej popołudniu port wojenny w Gdy¬ 
ni, mający własną nazwę — Oksywie. 

Zrzucono bomby o wadze 250 i 500 
kilogramów, z których jedna trafiła w 
sam środek kutra motorowego Nurek. 
Kuter momentalnie tonie razem z za¬ 
łogę i dowódcę, chorążym marynarki, 
Tomattrwictetn. Z całej załogi ocalał 
wszystkiego jeden marynarz. 

Inna bomba spada na molo kolo tor¬ 
pedowca Matur i rozbija mu burtę. 
Okręt zaczyna tonąć dziobem, ale za¬ 
łoga nie porzuca swoich stanowisk 
ptzy driałach i karabinach maszyno¬ 
wych i ostrzeliwujc bez przerwy sa¬ 
moloty niemieckie. Ci. którzy nie zdą¬ 
żyli wyskoczyć s pomieszczeń na 
dziobie, utonęli, ale pozostali, nie zwa¬ 
żając że okręt tonie i że razem z nim 
mogą pójść na dno, strzelają niezmor¬ 
dowanie ilo wroga, zmuszając samo¬ 
loty nieprzyjacielskie do trzymania 
się na znacznej wysokości, co poważ¬ 
nie zmniejsza celność zrzucanych 
bomb. 

Już pokład cały Matura znajduje 
się pod wodą. a na rufie ókrętu ciągle 
uwija się porucznik marynarki Dencl 
ł, brodząc po kolana w wodzie, strzela 
własnoręcznie z działa przeciwlotni¬ 
czego do niemieckich bombowców. I 
dopiero kiedy działo znalazło się pod 
w<xj-i I kiedy me można juz było z 
niego strzelać, porucznik Denat wraz 
z obsługę działa skacze do wody. Na 
szczęście, łodzie ratunkowe t hulku 
szkolnego Bałtyk wyratowały całą bo¬ 
haterską obsadę driała wraz z porucz¬ 
nikiem. 7. załogi Matura zginęło 20 
osób. 

Tegoż samego dnia około godz. 5-ej 
popołudniu 17 bombowców niemiec¬ 
kich zaatakowało stawiacz min Gryf. 
który w asyście paru traulerów przy¬ 
gotowywał się do uatawionia min 
morskich. Okręty nssze znajdowały 
się w fcłębi zatoki gdyńskiej : płynęły 
w kierunku Babiego Dołu na Oksy¬ 
wie. Nagle wychycnęło z pod słońca 
17 maszyn niemieckich i uderzyło na 
polską flotyllę, która rozsypała się na 
wszystkie strony. 

Niemcy zaczynają od ataku na naj¬ 
grubszą rybę w tym zespole, to jest 
ria stawisrza min. Gryf zostaw literal¬ 
nie zasypany bombami. Potężne slupy 
wody. wyrzucane wybuchami ciężkich 
bomb. co chwila przesłaniają widok. 
Patrrącym z brzegu wydawało się nie¬ 
raz. re Gryfa pochłonęły juz tonie 
morskie, lecz na szczęście po każdym 
ataku Gryf wylania się z wody cały 
i nicuszkodrony i zygzakami ciągle 
mknie naprzód, ziejąc jednocześnie 
ogniem w kierunku samolotów nie¬ 
mieckich. 

Zniechęceni nieudanymi atakami na 
stawiacza min, Niemcy zaczynają ob¬ 
rzucać bombami traulery. Jedna bom¬ 
ba wybuchła tui kolo traulera Mewa 
i podmuchem powietrza mioała ob¬ 
sługę armaty do wody Dowódca 
okrętu, kapitan marynarki Wacław 
Lipkowskt został ranny przy tej 
okazji. Po zdmuchnięciu obsady dria- 
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ła do morza. Mewa pozostała właści¬ 
wie bez bojowej załogi, gdyż jak wia¬ 
domo, załogi traulerów składają się z 
niewielu ludzi. Wtedy kpt. Lipków- 
aki, nie zważając na swoją ranę, zbie¬ 
ga z mostku kapitańskiego, zabie¬ 
rając ze sobą dwuch sygnalistów i sam 
zaczyna ostrzeliwać Niemców, którzy 
ponownie atakują. Bomby padają bił- 
tko burty i dowódca po raz drugi zo¬ 
staje ranny, ale od działa nic odcho¬ 
dzi. Brocząc obficiej krwią i leżąc już 
prawie a nie stojąc, nic zaprzestaje 
dowodzić resztkami załogi, ragrze- 
wać do wałki i nawet usiłuje sam 
strzelać z jednego działka, jakie trsu- 
ler posiadał. 

• e • 

Niemcy po wyrzuceniu wszystkich 
bomb obmra^ą lot 1 z karabinów ma¬ 
szynowych sieką nielicznych polskich 
marynarzy, którzy wybiegli na pokład 
z maszyn. Po odlocie Niemców do¬ 
wódca silą woli wlewa trochę życia w 
rannych pozostałych jeszcze przy ży¬ 
ciu marynarzy i wspólnym wysiłkiem 
uruchamiają jedną maszynę i dopro¬ 
wadzają okręt do portu w Helu. Przy 
wejściu do portu dowódca traci przy¬ 
tomność i razem t rannymi maryna¬ 
rzami zoataje zabrany do szpitala. 
Niemcy również ponieśli w tej walce 
straty. Parę samolotów niemieckich 
zostało trafionych i jeden z nich spadł 
w pobliskich'lasach redłowskich, 

W parę dni po bohaterskiej walce 
Mewy trzy inne traulery: Jaskółka. 
Crajka i Rybitwa, znajdujące się w 
Jastarni, otrzymały rozkaz ustawiania 
min pod Gdańskiem. 

Na wodach gdańskich Niemcy pa¬ 
nowali całkowicie. 

Roiło się tam od nieprzyjacielskich 
okrętów i samolotów. 

Dwa pancerniki, wspomniany już 
Schleswig-Holstein i drugi Schlesien. 
jeden krążownik. 6 kontrtornedow- 
ców. 16 traulerów, duża ilość ścigaczy, 
pewna liczba łodzi podwodnych oraz 
znaczna łoić hydroplanów i samolo¬ 
tów patrolowało dzień i noc w zatoce 
gdańskie, i czyhało na nasze nieliczne 
okręciki ‘wojenne i 5 lodzi podwod¬ 
nych, pełniących służbę patrolową na 
Bałtyku. W tych warunkach wypra¬ 
wa trzech naszych traulerów pod 
Gdańsk była czynem szaleńczym. 

W dość jasną noc księżycową nasze 
ptaki marskie wychodzą z portu w 
Jastarni, udają się do kryp minowych, 
ładują miny t płyną ku Gdańskowi. 
Znajdując się na środku zatoki, sły¬ 
szą szum motorow niemieckich ściga¬ 
czy. szum coraz bliższy, coraz wyraź¬ 
niejszy; widać już białą pianę, ciągną¬ 
cą się szerokim szlakiem ta rufą nie¬ 
przyjacielskich ścigaczy załoga trau¬ 
lerów stoi przy działach w oczekiwa¬ 
niu rozkazu otwarcia ognia, nerwy 
wszystkich są napięte do najwyższych 
granic — zaatakują czy nie zaatakują? 

Za chwilę szum motorów zaczyna 
słabnąć, biała piana znika, traulery 
mogą spokojnie kontyuować swoją 
drogę. 

Nie ulsga wątpliwości, że Niemcy 
zauważyli nasze traulery, ale nikomu 
z nich do głowy nie przyszło, że to 
mogą być polskie traulery. Wówczas 
Niemcy jeszcze nie wiedzieli, do cze¬ 
go są zdolni Polacy w obronie włas¬ 
nego kraju i nie przypuszczali, że 
jakikolwiek okręt polski odważyłby 
się wejść do poi tu gdańskiego, zapeł¬ 
nionego niemieckimi okrętami wo¬ 
jennymi. 

Dzięki temu traulery mogły wyko¬ 
nać swoje zadanie bez radnych prze¬ 
szkód — polskie miny zostały zanu¬ 
rzone w wodach gdańskich, a następ¬ 
nego dnia wczesnym rankiem, po sil¬ 
nym wybuchu w stronie Gdańska, 
żołnierz z polskiego punktu obserwa¬ 
cji"?* 0 rameldowal: “Jednostka nie¬ 
przyjacielska zatonęła." 

Chrzest bojowy się udał. marynarka 
wojenna, otoczona powszechną miłoś¬ 
cią narodu od zarania swojego istnie¬ 
nia. nie zawiodła nadziei w niej 
pokładanych ł razem z marynarką 
handlowa stanowi dzisiaj jedyne tery¬ 
torium suwerenne Niepodległej Pol¬ 
ski. 


FIRST WAR BAPTISM 

OF POLISH NAVY 


On the day w hen the war broke out, 
our navy consiated uf four destroyers, 
five submartnes, one minę layer and 
«cveral amaller unita, from which total 
three of the destroyers (Grom, Błyska¬ 
wica and Burza), two days before the 
outhreak of hostiliite* werc ordered to 
leave the Baitic and to report to Eng- 
land. 

Altogether our navy totalcd twenty 
unita with tonmge of 16,000, which U 
not much morę thanAmc German war- 
ship, Schlrswig-Holstetn. which wai 
tent to the port of Gdańsk by the Gar- 
mant, two days before the wir. 

But tła* smali Polish Navy quickly 
gained the recogmtion and esteem of 
the beat oaśiora in the world—the Eng- 
liahmen. 

The Germans, as though »hey knew 
in advance what the Polish Navy would 
accomplish in the present war, did 
cvcrything to destroy our ships. 

Immsdiately on the firn day of the 
war, Septcmbcr 1, 1939. nineteen bomb- 
eri from the Spanish »quadron. "Con- 
dor." whose pilota had the reputation 
of bcing the best flyers. at two o*clock 
in the afternoon, attacked the navy port 
of Gdynia, known as Oksywie. 

Bomba weighing 250 to 500 kilo- 
grams were dropped. one of which 
strućk the centre of the motor-cutter 
Nurek. The cutter moment srily sank 
with the whole crew and the córa- 
mander. Warrant Officer Tomasiewicz. 
From the entire cccw one sailor sur- 
vive«Ł 

Anothrr bomb dropped near the tor¬ 
pedo boat Mazur and damagrd the gun- 
walr. The boat began to sink at the 
prow but the crew did not teave their 
posts in the gun pits and machinę gun* 
and continualiy fired at the German 
piane*. Thosc w ho were urtable to 
jump out of the chambers on the prow. 
drowned, but thotc who remained did 
not pny any attention tbat the boat was 
sinking and that they migbt go down 
with it, but were shróting pcraiatently 
at the enemy, compelbng the enemy’* 
planm to ttay at a conwderabie height, 
which lowered the aceuracy of the 
dropped bomba. 

Now the whole deck of Mazur is 
under water, but on the stem of the 
boat, continualiy hustling is the navy 
Ltcutcnant Dcnel and wading in the 
water up to his knees. with his own 
hands shoot* from the anti-aireraft 
guns at the German bombers. And 
w hen the gun was under the water and 
it was not potsihle to shoot any longer, 
Lieutcnant Dcnel, together with the 
gun crew. jumped into the water. For- 
tunately. the łifcboats from the train- 
ing craf: “Baitic** tav<cd the entire 
beroic gun crew together with the lieu- 
tenant. From the entire crew of Mazur, 
twenty person* were lost. 

On the same day. about five o*dock 
in the afternoon. seventeec German 
bombers attacked the minę byer Gryf 
which with the assittance of sevcral 
trawleis was preparing to tay sca 
min es. Our ship* werc found in the 
dccp part of the bay of Gdynia and 
were sailrag in the dircction of Babi 
Doi at Oksywie. Suddenly, aut of the 
sun appesred seventcen piane* They 
attacked the Polish fleet. which scat- 
tered in all direction*. 

The Germans began their artack on 
the largest "fish** in this pool. which 
was the minę layer Gryf It was lit- 
•rally coeered with bomba. Large 
water masses were thrown upward by 
the esplosśon of heavy bomba, mo- 
mentanly hiding the sky. Looking 
from th« shores. it appeared *everal 
timea that Gryf was swallowed by the 
ocean, but fortunately after evcry at- 
tack, Gryf would spring up from the 
water undamaged, and, zig-zagging 
would rush forward. at the tamę time 
firing in the direction of the German 
piane*. 

Discouraged by their unsuccessful 
attacks on the minę layer. the Germans 
began to drop bomb* oo the trawlera. 
One bomb esploded near the trawler 
Mewa. and the btast in the air swept 
the gun crew into the water. The cap- 
tain ol the ship, Navy Cap tam Wacław 


Lipkowilu, was wounded and left on 
the boat. After the gun crew waa 
blown into the ocean. Mewa remained 
without gunners. aa it ia known the 
trawler crew consisted of a few men 
only. Thcn Captain Lipkow&ki. not 
paytng any attention to his wound, 
hurrics from the captain** bridge. takea 
with him two signal men and hc him- 
self begins to ftre at the Germans, who 
renew their attack. Bomba dropped 
near the gtmwale board and for the 
second time the captain was injurad 
but did not leaee the gun. Covercd 
profusely with blood and almoct lying 
down, be does not stop cemmanding 
the rest of the crew. encourages them 
to fight, and attempts to shoot from 
the only gun which trawler possane*. 

The Germans, after dropping sil 
their bomba, lowered the planet, and 
fired with machinę guns at the few 
Polish sailor* who csmt on the deck 
from the enginc room After the de- 
parture of the Germans. by the strength 
of his will. the commander added life 
to the wounded sailors and with united 
effort they set in motion the one engtne 
and conriuctcd the boat into the port 
of HeL At the enrrance to the port, 
the captain lott his consciousnes* and, 
together with the wounded sailor*, was 
was taken to the hospitaL The Ger¬ 
man* also suffered losses in this battle. 
Sevrr*l German piane* were hit and 
one was shot down into the forest near 
Rodło. 

Sever*l days after this herotc battle 
of Mewa, three other trawler*. "Jas¬ 
kółka. Czajka and Rybitwa." being 
located in Jastarnia, received order* to 
plant nunc* at Gdańsk. 

On the water* of Gdańsk, the Ger¬ 
mans were in complete contro! The 
enemy’s thlps and planes swarmrd it 
Two battleshina. ałrrady rnentioned 
Schleswig • Holstcin. and th« other 
Schlesien. one cruiser, six destroyers, 
siztcen trawlera, a large number of 
speedboats and submarines, and a con* 
siderably quantity of hydroptanes and 
planes, were palrolling night and day 
the bay of Gdańsk and werc waiting 
for our few smali war vcs*els and five 
submarines, perfotming patrol dutic* 
on the Baitic. Under the*e circum- 
stanc es, the endeavour of our throe 
trawler* at Gdańsk was a frantic 
achievement. 

During a fairly bright night illumi- 
nated by the moon. our sea btrds go 
out of the Jastarnia port to the minę 
storę*, load the rnines and aail toward 
Gdańsk. Findtng tbcmselee* in the 
middle of tbe bay. they hear the motor 
noise from tho German speedboats, the 
noise gets nearer and morę distinct; 
white fu *ims are eiaible, sstcndmg in 
wide tracks beyond the stems of the 
speedboats; the crews of the trawler* 
are standmg by thetr guns waiting for 
order* to shoot; their tsaree* are 
strained to the highest pitch Wili they 
attack or not? 

In a short time, the motor noise ia 
becoming weaker. the wbite faam ia 
disappearing, and now the trawler*, 
undisturbed, can contmue their way. 

It i* unqucstionable, that the Grr- 
mans did sec our trawlera, but i! never 
came to their minds that they intght 
be Polish trawler*. Up to that time. 
the Germans did not aee how capable 
the Pole* are in defending their country 
and they did not anticipatc that any 
Polish ship would darc to enter the port 
of Gdańsk, fuli of German shipa and 
piane*. 

Thanks to the Germans' thortsight- 
ednrss. the trawler* were ahlc to per- 
form their duties without sny hin- 
dranees. the Polish minę* were planted 
in the Gdańsk waters, and on the fol- 
lowing day, in the morning. after a inud 
esplosion in the direction of Gdańsk, 
a Polish soldier on the eb**rvetion 
point reporied: "One enemy ship sunk." 

The war baptism was successful, the 
navy. the pridc of the people from the 
dawn of its caistcnce, did not givc up 
any hopc placed in her. and together 
with the merchant marinę constitute* 
today the only vovereign territory of 
independent Pound. 
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POLSKA SAMARYTANKA 
W WOJNIE TOTALNEJ 


Wojna totalna po krwawej próbie 
generalnej w Polsce we wraeimu 1939 
przewali!* się prze? całą Europę, jej 
etapami &ą ^ jtfc wiadoma — Norwe¬ 
gi RcIgEa. Holandia, Francja. Jugo¬ 
sławia i Grecja, a wresecb Kos ja. 
Wszędzie powstawał len sami obnu: 
kolumny pancerne ruszyły da ataku, 
lotnicy niemieccy bombardowali na 
wet szpitale i wędrujące na drogach 
tragiczne kolumny ucbodźców, kobiet 
i dzieci. 

Naród ras* w Kraju i Armia Polska 
na obczyźnie podtrzymują nasz wysi¬ 
łek wojenny. Nie brak już zwycięstw 
|®RJtegO Of^bu Zawdzięczamy to nie* 
slychanej sile moralnej . czerpanej s 
przeświadczenia,, że służymy wielkiej 
idei i re ~ mówiąc słowami Kościusz¬ 
ki — "naprzeciw kupie niewolników 
Mawiamy masę potężną swobodnych 
obywateli". 

Jakież obowiązki wynikają z tej po¬ 
stawy narjnJu r//;i kobiety polskiej. tej 
kobiety, która tradycyjnie bierze u- 
dział w pracach swiązanych s obroną 
kraju. 

We wszystkich gałęziach fdzżby po¬ 
mocniczej udział kobiet może być bar- 
dito wybhtiy, ale najbardziej tbhioda 
do naturalnych cech charak-ei u ko¬ 
biecego jest służba samarytańska pie- 
tęgninżki* Troskliwość wobec chorego 
Itib rannego jest praeciez tak podobna 
do troskliwości matki wobec ijUteckal 
Inną, formą współpracy kobiety pol¬ 
skiej jest udział w niesieniu pomocy 
ofiarom wojny w Kom ;triach pomocy 
dla Kraj u oraz w oddziałach Cr? rwo- 
nego Krzyża. 

Praca sanitarna lekarza i pielęgniar¬ 
ki je*t pracą ciężką, twórczą, która 
nieraz nic ustępuje ety nom bojowym. 
Czy/, nratowanie kilku tysięcy ran¬ 
nych dzięki poświęceniu się i pracy 
jednostek ż pośród personelu sanlUr* 
nogo, nie przysparza armii takiej sa¬ 
mej korzyści jak wyczyn bojowy 
osłabiający wroga i chroniący życie 
własnych żołnierzy? 

Kohiety-Połki w Kroju wykazały w 
czasie kompanii wrześniowej ogromne 
poświęćenie^-między Innymi w arpi- 
latacli polowych i bombardowanych 
miajfiadi pod znakiem Czerwonego 
Krzyża. Dziś praca ich pełna poświę¬ 
cenia objęło inne dziedziny i przyjęła 
inną form?. Niejednokrotnie rodziny, 
pozbawione mężczyzn dają «oble le~ 

£ iej redę z aknpn itrami. niż rodziny 
tórych mężczyźni, wytrąceni r rów- 
no wagi, popadli w apatię, 

Śladem swych sióstr z Kraju pójdą 
inne Folk:, , m w kisze za ze Su no w Zje- 
dnoctonych i Kanady. 

m m • 

Prace Czerwonego Krzyża obejmują 
nie tylko pomoc dla rannych i cho¬ 
rych, ale także pomoc dla ludności 
znajdującej się pod okupacją a wiec 
transporty lekarstw , odzieży i t.d, i 
t.d, Pamiętam *.jm. z. okresu gdy by¬ 
łem pracownikiem Polskiego Czerwo¬ 
nego Krzyja w Krakowi?, jak wielką 
radość sprawiło ham* gdy na przeło¬ 
mie lat 1939-40 nadeszły tren sporty 
materiałów dom.-uczonych pr zez pol¬ 
skie oddziały Amerykańskiego Czer¬ 
wonego Krzyża, Z jakimi wzruszeniem 
czytaliśmy napisy na paczkach: Pała¬ 
nia * Chicaga czy New Yorku i td. i 
t.d. Teraz czas kontynuować tę pracę 
w szerszym Zakresie* zwłaszcza wobec 
umożliwienia przesyłek dla naszych 
rodaków w Rosji. 

Ale najwyższy czas jest przede 
Wszy stk tern na świadczenia 
osobiste polskich pielęg¬ 
niarek. które pajdą z żołnierzami; 
wszędzie tam gdzie wojsko polskie 
zaprowadzi los i rozkaz. Zapotrzebo¬ 
wanie będzie Się zwięfcsJtBĆ w miarę 
wzrostu ilości zgłaszających się o- 
c ho mik ów do wojska. 

Obecnie Polski Czerwony JCtryi w 
Londynie zażądał 20 wykawJjfikowa- 
nych piefagmatek do pracy w pol- 
wkieb szpitalach i instytucjach woj¬ 
skowych na Wyspach Brytyjskich, 
Będzie lo awangarda kobiet polskich 
a za Oceanu. Na poi s k i e k o b I e- 
cy-samaryranki czekamy 
tak samo juk u* ochotników 


do lotnictwa, marynarki 1 
broni pancernej* 

Dr. /. Pająk, major W. P. 
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Komunikat urzędowy o rapotrzebo, 
wanie na pielęgniarki brzmi; 

'"Zarząd główny P. C. K w Londy¬ 
nie zgłasza zapotrzebowanie na 20 
wykwalifikowanych pielęgniarek do 
pracy w szpitalach polskich no terenie 
Wielkiej Brytanii. Zasadniczo przyj¬ 
mowane będą pielęgniarki Palki, ery 
polskiego pochodzenia, z pełnymi 
kwalifikacjami w wieku od Tm 21 do 
30, u wrazić braku takich pielęgniarki 
rezerwy I. j. pielęgniarki z ukończo¬ 
nymi kumami Czerwonego Krzyża. 
St. John* t A ni hu fance Asyodaiiou, i 
t.p. w wieku od ,21 do 40 lat. Pielę¬ 
gniarki utrzymają mieszkanie, utray- 
manie, umundurowanie i pobory po¬ 
bierane pr/cz pielęgniarki polskie w 
Wielkiej BryiantL Ochotniczki do 
tej służby będą poddane badaniu le¬ 
karskiemu i fachowemu egzaminów] 
sprawdzaj ąeemia. 

Uprasza się o szybkie podawanie 
zgłoszeń do konsulatów R. P. Istnieje 
możliwość wyjazdu do Anghi w nnj- 
b!i:'vcym czasie, Zgłoszenie winno o* 
bejmować: nazwisko i mię, rok i miej¬ 
sce urodzenia, miejsce zamieszkania, 
obywatelstwo, fiarodawaić, wyonanie, 
śtan cyw.lny* wykształcenie ogólne, 
wykształcenie fachowe (sżkoly spe¬ 
cjalnej 


POLISH SAMARITAN 
IN THE TOTAL WAR 

Poltflh woroan with the. army is the 
part rarried on by her In wdfóre ccchk 
mittces For the country and the Red 
Cross. 


The telal war after a generał bloasjy 
tria! In Pol and in Sepleni ber. 1939 bas 
roi kil over the entire Europę, Her 
stages, a? kn$wn welt. arc in Norway, 
Belgiom, Holland, France, Jjgoslavia, 
Grecee and also Russla, Everywhere 
the same pic turę: armoured coluTims 
moving co aitack; German gir lorce* 
bombarding even hos pirata and tragic 
c alumn* of refugees wandering cm the 
roads. women and chi Id ren. 

Dur pebple in Polan cl and our army 
Libro ad ara comimiing i J i r war efloita. 
We have already attalned uictsriei 
Tbey are the resultś of that unllmlted 
morał airength arismg from our convic- 
tious. thal we serwe a "great ideą" cud 
that in the words of Kcsciuszko: 
"‘against the mass of slaves we musf 
plac# o powerful mass oE free dtiżenft”. 

What dutics folio w ftom this stand 
of the Polish nstion and !he Polish wo¬ 
men, rhote women who traudittonally 
lakę port in the affaira clooely connect- 
ed wlth the defense of Gic country. 

The efforts of women cant be uory 
prominent tn ail branches of the army 
anxillary service but the samuritan ser- 
vicc of tarę is affiliated mcstly with thr 
nntnral associstions ol women s chamc- 
ler. The anxiety towąrd the sink or in- 
jured is certainly simllar to the an¬ 
kiety of ihe mother towar d ihe chiltL 
The form of the co-oporaticn of the 



Świadectwa wroga 

Obrona poczty u Gdańsku 


fWyjątek z niemieckiej publi¬ 
kacji wojennej. Autor Hann Steen) 

Gdańszczanin z oddziałów S. 
A- *toi ic swoim karabinem 
achowony ut ścianą domu i obser¬ 
wuje długi, ciężki budynek, z 
którego powitał pierwszy ogień 
przy bywających Niemców. 

Z okien domu, stojącego przy tej 
samej ulicy, patrzymy na polskie 
gniazdo oporu. Polska poczta prze¬ 
kształciła str w c/ągii ppm godzin w 
warownię W Środku lubiącego spokój 
mi as ia Gdańska, Kiedyś znajdował się 
t,u gdański lazaret garnizonowy. 
Przed Mu laty budowano mocno. Wy¬ 
sokie. na metr grubo, mury otaczają 
ten ciemnoczerwony budynek z cegły. 
Okna zabezpieczane ?ą mocnymi kra¬ 
tami. Główna, środkowa brama jest! 
zabarykadowana skrzyniąmi i worka-' 
mi z piaiktcm. Bramy sę po*® tym za-' 
bez pieczone od ulicy potężnymi krata- * 
mi. 

... Po kilku godzinach, kiedy znów 
przychodzimy pod poLką pocztę, s-po- 
fykamy się z jeszcze groźniejszym 
poio/.cnie, Ti. Polacy odpowlodają na 
ogień naazycłi ludzi x karabinów ma- 
fż/nowych i pistoletów. Nasze grana¬ 
ty ręczne odbijają »ię od żelaznej 
kraty wysokich okien i wybuchają na 
podwórzu, nie wyrządzając szkody. 
Nasze próby wdarcia się zostały od¬ 
parto. Polał® się cenna krew niemiec- 

Trzeba się uciec do Innych gwał¬ 
towniejszych środków'. Gd tylnej 
strony tego budynku, gdzie znajduje 
Mię w rękach niemieckich przylega¬ 
jący doń ujyędow-y gmach, ma być 
przebity p gil kop. Godzinami całymi 


pracują saperzy w wielkiej dianocie 
pod ulicą i wolno posuwa się robola 
podkopu pod grube piwniczne tnury 
pucety. Wreszcie, kiedy cel został 
osiągnięty, w sam koniec podkopu 
założono około 600 centnarów dyna¬ 
mitu i podpalono go. Ponuro grztnl 
wybuch. Odłamki murów i kurz lecę 
na ulicę, jeszcze nie możemy zoba¬ 
czyć, co stało się w środku, lecz wie¬ 
rny, ze tg poskutkowało. Po Jacy o- 
ptiHżczają teraz wyższe piętro. Ponow^ 
ny atak. Ponowne salwy Potoków. 
Niedaleko od leżącej pod stałym og¬ 
niem ulicy podjeżdżają czołgi. Kesziy 
dokonały granaty z dział piechoty, 
które ustawiono u wylotów ulicy i 
wreszcie wybuch benzyny w piwnicy, 
Po wielogodzinnym oporze poddali 
się ci* którzy pozostali przy życiu, Z 
podniesionymi rękami wychodzą z 
bocznej bramy. Powinni byli przed 
tym zaprzestać tego oporu, teraz jest 
za późno, 

W ścianie frontowej została wywa¬ 
lona wielka wyrwa na cale piętru wy¬ 
soka i szeroka jak kilka bram od sto¬ 
doły, Nad samym brzegiem ziejącego 
Otworu leżą jeszcze rozrzucone biurka 
urzędników poczty, IOS-milimetrowe 
granaty artylerii dokonały tu nie byle 
jakiej pracy. Na skutek działania tych 
pocisków zmuszeni byli Pojący prze¬ 
nieść się Tą dół. 

Tam gdzie kiedyś były szerokie 
schody wejściowe, widać obecnie ol- 
hrzymsą kupę gruzu, rmtesrsną * 
głazami i kawałkami muru. Potężny 
łuk sklepienia opiera u tę pochyło o 
podłogę pierwszego piętra. Ot o dzia¬ 
łanie naszego wybuchu. Cała ciężka 
klatka schodowa została poderwana 
do góry, a następnie przy opadaniu 
osiadła o cale piętro niżej. 


The w&rk of the Ambulance ęorps as 
well as of the physidan and nurse Is 
very tedious, but as importom as that 
of the solditr in the front łine, Is not 
the t-aving of scrcfal thousand of 
woumled thruugh the wotk oł the arn- 
hulance persomicl as unportam os a 
brave attack in the front Elne that. 
wc&kcns the enemy, and savcs the Iives 
of the solditro? 

The Polish women in Połond during 
the Septcmber rampa 5 gn oi 1939 
showed boundłess naerificcj. amung 
others. in the field liaspitaU and ihe 
bomba rded cities where they worked aa 
mcm bers of the Red Cross. 

Thclr Work today, filii of dccniion 
cspśnds tat« dtffemit ipheres and bas 
afjsnmed a difterflnt form, 

Today. repestedJy iht famiDeę dt-. 
prived of the nutu msnage to get along 
bet ter ilun familics with men who bt- 
ing hopekss, lose the ittitlatiwe and bc- 
eome discouraged, 

Jn the foot prirtLs of their sisters in 
Polandt will fol Iow orher Polish wo- 
tncn, e spec lal ty from i be United States 
and Cftnsria 

mm* 

The work of ilic Red Cras* docs not 
orły iiiY[y]ve the takmg care of the 
siek and wounded but oho in taking 
tarę uf pcople who arp fotmd in the «c- 
cupicd knds and that módis Aipplycnc 
mcdicine t cloihing, etc, f otc. 1 ranem- 
ber very wełl from the limę wlien I was 
a w'orkcr for the Polish Red CroŁs m 
Cracmv f what great happiness we cx- 
pei irriccd when ia 1439-1940 ihe trans- 
ports came lo&ded with maluriak priv 
vided by the Polish tmits of the ArnerL 
ran Red Cross We read with gioat 
ntnotioci on the packages; The Polca 
from Chicago and New York, etc., etc. 
Muw it is fimę ta continue Thjs work 
on a ląrget srałe, espedaUy in rcgąrd 
lo the pcissibility of actuhng pockages 
to our countrymort in Russie. 

Bur no w is the moH opporlune inne 
for pcr-iomiet service ol tlit Polish 
fUWi who will go evcrywhert with 
the PoIiftTi army where fale ®nd| orderu 
will leail tht Polish suldlera, The de¬ 
mami will bfreome greater ar, a ruimber 
of Yolunteers to the army will iucreantŁ 
Al prttent, the Polish Red Cross in 
London reque«U tw'ęnty ąunlified 
mirtes for work tn ihe Polish hospimts 
and war imtitutions in Hn(L)jh Ules. 
Therc wiTl he a vanguari| of Polish wo¬ 
men .icross ihe ocean, Wc sre waiiing 
for the Poliih soifiarium women from 
America i he same as we arc tor vol im- 
teers to ilie air lorce, ńavy and ar- 
moured fercefi. 

»' * a- (p 

The offlcial commmique re^ucfitłhg' 
nuirstu reodzi as fol Iow*: 

iŁ The Headquarters of Ihe Foliali Red 
Cross in London anncmntCb fhe necd 
for i wenty ipialified riuries for «srvic« 
in ihe Pnlinh hospitóls In Croąt Bri- 
tatn. Ordy Polish nurses hiJty quałii- 
lied will be accepied, the agę limit of 
31 lo 30 ycara , and in case the abovę 
n urn ber i# nol fUIed. opplicatiuns from 
mrrses who hsve compleied the Red 
Cross tourne ai Si John* Arn.bulm.ce 
Asaodation or similar instiłutlons, In 
the age limit of 21 to 40 years wtU bo 
consiuoreit The rttirsęs w LI rOcdve 
maimcnancc, livmg t|uarUra, uniform* 
and the same pay aa rcceivcd hy ihe 
Polish nuraes in Groat Brimiit. Appli- 
cants for this servios will Havc to nnder- 
go a inedita I and profcssional estamina- 
tlon befote atccptonce. 

ft b reąuested that applEcatfon® be 
madę aa soon ttg poasible to tht Polish 
CdofilłlatCk Thtrc is a posslbility of 
going to England in Ihe ncireat limę. 
The appHcsTwtrt submitted sltould con- 
tain: luli namę, dale and place of binh* 
residentc, citizcnship, na li (mulity, reb- 
gion, dvi:ian status, generał cducairon, 
Professional educalion, apcdal scbóóL 
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Polska drużyna wojskowa— Polish Mflltary Team— 


Essex Scottish 6-2 


Essex Scottish 6-2 


W tydzień po pierwszym zwyeię- 
itwif, drużyna foorbatlowa polskich 
śołnicrey s Windsor stanęła poraź 
drugi ni bobiku, Tym razem r góry 
przepowiadano jćj porażką. kołnierza 
E^sesc Scott iah według popr:diają- 
Gjrch wieści grac mieli w piłkę noiną. 
wspaniale I ich zadaniem było pomścić 
porarkę wiiulsonskith wilków mor- 
■kich. 

Istotnie dużyna Essen: Scottish. gra¬ 
ła o niebo lepiej od marynarzy kana¬ 
dyjskich, misia kilku pi* rw&ror żąd¬ 
nych zawodników i wydawało się, te 
tm uda się rewanż za marynarzy. 

Z samego początku gry Kanadyj¬ 
czycy szybko ujęli inicjatywę gry w 
swoje ręce, zdobyli nieznaczną prze¬ 
wagę. Ale szybko okazało się. że umie¬ 
jętności naszych pilkarr-y metyl ko 
wcale nie są mniejsze, ale pod wieloma 
względami nawet przewyższają waIo- 
ry przeciwnika. Kanadyjczycy nadali 
grze ester tempo, którego sami padli 
ofiar*. To tempo sprawiło, że aa sa¬ 
mym początku gry, gracze polscy, za¬ 
nim się rozruszali, ustępowali prze¬ 
ciwników t, jednakże z rozwojem akcji 
sytuację całkowicie opiumowali. 

Przede wszylikiem tworzyli zespół 
bardziej wyrównany, mieli większe 
zrozumienie gry zespołowej. A trzeba 
prrytem wziąć pod uwagę, że zespół 
żołnierzy polskich jest wyjątkowy w 
swojej utrukturze. Zespól ten to praw¬ 
dziwy obraz jedności i łączności Po¬ 
laków całego śwista. Na całość dru¬ 
żyny, składają się bowiem chłopcy z 
różnych dzielnic Polski, * różnych 
skupień Polonii zagranicznej. Jeden 
pochodzi ze Śląska, inny z Wilna, ze 
Lwowa, Pomorza, Warszawy, z Fran¬ 
cji, Stanów Zjednoczonych czy też 
Egiptu. .. 

■ * * 

Przebieg gry obfitował w wiele cie¬ 
kawych momentów. Po kilku pierw- 
H. r ych nim mach przewagi drużyny 
kanady jaki ej, Polacy przejmują im- 
e/arywf w rpce. Pomoc dobrze wspo¬ 
maga napastników którzy raz po raz 
zagrażają bramce gospodarczy, Efek¬ 
tem tej przewagi są trzy kolejne 
bramki strzelone przez kpr. Przybyl¬ 
skiego, ai. stn. Kopki { sierż. Wisego. 

Kanadyjczycy za wszelką cenę usi¬ 
łują wyrównać, zrywają cię do ataku 
i po bezpośrednim naparze na bram¬ 
karza udaje im się zdobyć pierwszy 
punkt. 

Po przerwie E&sex zdobywa drugą 
bramkę. Nie wiele już brak do wyrów¬ 


nania, ale nasi chłopcy nie dopuszcza¬ 
ją do tego. Nie wypuszczają inicja¬ 
tywy ze swoich rąk, nieprzerwanie 
zagrażają bramce przeciwnika, która 
jepcze trzykrotnie kapituluje, Szczę¬ 
śliwymi strzelcami byli znów sierż. 
Wise ( 2 ) i it. strz. Małachowski, 
jeszcze parę sytuacji mogło zufeoó- 





Loiowanie boisi 
Cboosing r he ,rds 

«yć się sukcesem, ale . , . nie udało 
się- 

Mecz kończy się zwycięstwem dru¬ 
żyny polskiej Ć-S?. Teraz mają “oni" 
kłopot kogo przeciwstawić naszym 
chłopcom. Szykują zespól cywilny, 
jeden z najlepszych w Windsorze. 
Zobaczymy. 


One week slter the flm uictory, ihe 
Półish soccer team uf Windsor viaited 
McDougali Avenue Stadium for the 
sccond timc. A dclcal was predicted 
by most of the spectators. The Essejc 
Scottish soldiera, accorńing to advance 
rujsorts, have an exeellent reputstion 
■ ■ ^r m " łi|j-- —■ - ■ — - -ą 



t przed meczem 
belóre the **atch 


as goud socccr playera and their am- 
bition was to dcfciit the Polish soldiers 
to auenge last week J s defeat of the 
Windsor Se« Wolve»* 

At the beginning, tbt Essex Scottish 
team played much better bali than the 
Pol juh sold i era. .They had seveml first- 
claaa playera m their lineup and it 


looked os though they would get re- 
uenge for the sailors, 

From the start of play the Canadrana 
totik the inidatiue Into their own banda 
and maintained superiorłty without sny 
acore. But soon it was seeii thai the 
skill of our playera was not interior but 
in mony situation* it was superior to 
ihjtt of the opponents. The Ca nad Luta 
kepi playłng ai a rapid pace to w hi eh 
they ftll victims. That pace caused, 
at the be g miting of pla y, the PoTiah 
playera to yield to the opponents until 
the time when they lim be red uji and 
bccame masters of the situation. 

They pmdućcd a team ihat was morę 
ejępericnced and bad greater knowlcdge 
of the gamę. They constituie a true 
pic tuce of the unity tbat ekiśts bctwcen 
the Poles from the entire world. The 
player* oit the Polish team come from 
the various point* of Pol and and ttif- 
ferent countries abroatł. One comes 
from Silesia* others from WLlnn, Lwów, 
Pomeiania, Warsaw, France h United 
States and Egypt. 

* 4 ft 

The gamę was fuli of thrilling mo- 
ments, Aftcr the opening minute> 
wheit the Canadions thspbyed Llieir 
siipcriority, the Po!es took the initio- 
tive into their own handa, Time after 
time they threatened the goalkeeper 
but did not score. Theu with their 
*ggW«^«nes» and teamwork cantin- 
ucd, three goahs in succeasion were 
scored by Corporal Przybylski, Lance 
Corporat Kopka and Sergeunt WLze. 

The Canadia ns with a LI thcśr cffoi ts 
werc trying to even the score. they 
asnumed the nffensive and immediatciy 
kickrij thr First goal. 

Alier the opening of the sec on d lialf, 
Esłi ejc ma dc another goal. Only utte 
rnore was nccdcd to tie the scorc but 
aur boya prc&ented an impregnabk 
defence, They contlnued to be tłie 
aggTcsśors and again carried the attack 
to the Canadian*, Fiually, Sergeant 
Wizę kicked two £oals and Lance Cor- 
poral Małachowski came throwgh with 
another goal, making the score six io 
two in aur favour. It taoked as thouglt 
our boya were going to score agatn uw 
ięveral other occasjtons but nothing 
materiał i zed. 

The gamę finnlly endćd with a vię- 
tory for the Po<lish soldiers by the score 
of six to two, Now' the Canądians ar* 
tryirtg to lind a team that will defcai 
our boy*. Most likely wc will !iave to 
piny ■ dvilian team from Windsor 
which ee rrcognized as one of the beci 
io this victnity. Wc shall sce. 


NASZA KRONIKA 


LISTOPADOWA AKADEMIA 
ŻOŁNIERSKA W WINDSORZE 

Piękną uroczystością uczcił garni¬ 
zon polski w Windsorze i miejscowa 
Polonia dzieli 11 listopada, — Dzień 
Niepodległości, 

Uroczystość odbyła się w niedzielę, 
9-go listopada, w przepełnionej sali 
Domu Polskiego. Obok mundurów 
żołnierskich widziało się odświętne 
•troje cywilne licznych zastępów Po¬ 
laków, którzy pośpieszyli na uroczy¬ 
stość. W pierwszym rzędzie krzeseł 
zasiadł Gziicrnt Bronisław Duch wraz 
z całym sztabem. 

Program ułożony był doskonale, tak 
że cały cxaa trzymał sitichac/y w na¬ 
pięciu uczuciowym i artystycznym. 
Współpraca między Referatem O- 
awlatowym Oddziałów W. P. a wyko¬ 
nawcami cywilnymi, przeważnie pa¬ 
niami z tej i tÓtntcj strony rzeki, wy* 
dala pożądane rezultaty. 

Na pochwalę zasługują właściwie 
wszystkie punkty programu, począw¬ 
szy od krótkiego lecz jędrnego prze¬ 
mówień in Strzelca Leśni owi cza po¬ 
prze i doskonałe produkcje chóru 


"Lutnia' 1 pod dyrekcją K, Obecnego 
i naszej orkiestry pod dyrekcją F, 
Grabowskiego «ijg po produkcje Solis¬ 
tek i solistów. Wymienimy tu nazwi¬ 
ska: pja. Maryli Brodeckiej, Olgi Bro¬ 
deckiej, G. A, Fagels, Alicji Skarp, 
Ireny Brzciińikiej, Strzelca T, Kul- 
pińskiego i Strzelca K, Benm. 

Jakże wzruszą jące były dźwięki 
polskich pieśni patriotycznych i lu¬ 
dowych, Przypominały sńę słowa wic- 
KMłJ "Skarby dziejowi ukradną zło¬ 
dzieje — pieśń ujdzie cale". Śpiewa¬ 
no n a przykład pleń "Wynieś się. 
Orle -1 , którą, o ile pomiotamy, przed 
wielu laty ułożył skromny nauczyciel 
śpiewu na prowincji Kongresówki 
a.p, Henryk Milek. Fieśń la przetrwa¬ 
ła wojny i zawieruchy i popłynęła ku 
nani w roku 1941 ze sceny Domu Pol¬ 
skiego w Kanadzie. 

Punktem szczytowym programu był 
njtKtrojówy obrazek muzyczno-wokal¬ 
ny 'Tdzttrn dn ciebie, ziem to-matko 
óasjca" wykonany na tfe dekoracji 
przed&tawiającej Wawel. Strofy pa¬ 
triotycznego poematu wypowiedziane 
przez p. Marylę Brodecką wywarty 
głębokie wrażenie. Hymny polaki i 
brytyjski zakończyły podniosłą uro¬ 
czystość. 


WZOROWA KOLONIA POLSKA 

W związku z notatką o wręczeniu 
prze* Polonię w Oshawie (Kanada) 
samochodu Armii Polskiej, zamiesz¬ 
czoną w poprzednim numerze “Odiie* 
fccy* — piSią nam: 

Ofiarność Poloków r Os ha wy zasłu¬ 
guje na szczególne podkreślenie. Tam- 
tej^a Kolonia pólska jest bowiem nie¬ 
liczna; Uczy ona zaledwie 700 dusz, 
a więc zaledwie kilkadziesiąt rodzin, 
które przeważnie wyemigrowały z 
Polski pa poprzedniej wojnie. Tych 
kilkadziesiąt rodzin zebrało w ciągu 
dwuch miesięcy przeszło 2£KM do krów 
na dary dla Armii Polskiej. W Kolo¬ 
nii tej niemu żadnych sporów partyj¬ 
nych i zawiści osobistych — to też 
praca społeczna prauwa się raźno na¬ 
przód. 


PO DZIDKO WANJTE 

Otrzymaliśmy następujący list: 

ł, Pożwalam sobie skorzystać z wiel¬ 
kiej uprzejmości Redakcji '-Odsie- 
czy 1 ', by na jej lamach złożyć najser¬ 
deczniejsze podziękowania oraz wyra¬ 
zy prawdziwej wdzięczności moim 
przełożonym i kolegom ca okazaną 
mnie i mojej żonie życzliwość, -3 
kwiaty, adres oraz obecność ich na 
ślubie. 

"Te dowody przyjaźni i prawdziwe* 


go koleżeństwa będą dla nis na uw- 
sze najdroższymi wspomnienistnt, 
"Pisząc te proste słowa nie wyra¬ 
żani nawet w części tego, co lak głębo¬ 
ko odczuliśmy. 

—Konstanty Plater 
-—Gryzelda Plater” 

Windsor, dnia 10 XMt. 



Ful&kie lotnictwo wśród armii alianckich zajmuje drugie miejsce jmj lotnictwie hrvLyjskiui. 












































Obrazki x. wiodfiorii 

u FORDA 


jęst dżdżysty, zimny dzień—jeden * 
widu charakterystycznych dni listo¬ 
padowych w Kanadzie, Od caumi do 
Ciasu lecą z ni eta w większej Hotel 
piaty śniegu — topniej* jednak szyb¬ 
ko pod stopami, powiększając i t*k 
już grząskie biota. Jednym słowem; 
wstrętna pogoda. 

Mimo to korzystam skwapliwie i 
zaproszenia przyjaciół na Zwiedzenie 
fabryki Fórdu (Ford Motor Compa¬ 
ny)- Nie mogę się pochwalić specjal¬ 
nymi inklinacjami mechanicznymi, * 
matematyk* zawsze było krucho w 
szkole, — nic też dziwnego że dotych¬ 
czas nie miałem pojęcia jak wygląda 
doża fabryka od wewnątrz i jak od¬ 
bywa się skomplikowana praca pro¬ 
dukcyjna, z której wydajności słynie 
kontynent amerykański. Korzystam 
więc z okazji by uzupełnić swoje wia¬ 
domości w tej dziedzinie. 

Niestety, wyszedłem z fabryki nie¬ 
wiele mądrzejszy — wyniósłipi wielki 
chaos i jeszcze większy ból głowy. 


Dla człowieka niewtajemniczonego w 
ark a na mechaniki, sprawne działanie 
maszyn i ludzi. oraz precyzyjność wy- 
komin ej pracy, jest poprosiu niezro¬ 
zumiały. Może on tylko podziwiać 
geniafność inżynierów-, którzy skon¬ 
struował i I ustawili maszyny a raz 
zdolności maj&trów i robotników wy¬ 
kwalifikowanych, którzy je obsługuj* 
i taką pieczołowitością i dokładnoś- 
clu, jakby w maszynach tych widzieli 
bratnie dusze. 

Nie będę nawet próbował nakreśle¬ 
nia szczegółowego reportażu — zbyt 
trudne i nieuchwytne sę te szczegóły 
dla lalka. Ograniczę się tylko do po¬ 
dania kilku chaTAkterystyoanycb win- 
domosęi, które rzucają znamienne 
światło n* wydajność produkcyjną te¬ 
go zakładu. Oczywiście, cyfry: doty¬ 
czące ilości wyprodukowanego sprzę¬ 
tu i ilości zatrudnionych robotników 
n/e mogą hyc ujawnione. Wystarczy 
powiedzieć, żc zabudowania fabryczne 
rozciągają się na przęśl rzeiii 280 


akrów, ze siła napędu elektrycznego 
jest tak wielka, ze wystarczyłaby na 
obsłużenie całego Windsoru, a więc 
ŚtetysłfC&ęg? miasta, że transporter 
przenoszący poszczególne części do 
końcowego punktu montuiu ciągnie 
się długim dwunastomilowyni wężem. 
W udiewoi piętrz* iic Ilony poszcze¬ 
gólnych części, w wielkiej hali mon¬ 
tażowej widać setki kadłubów wozów 
wojskowych, dziesiątki wozów pan¬ 
cernych i tautftćk, 

Na rozległym dziedzińcu stoją usta¬ 
wione w czworoboki szare cielska sta- 
!owych rumaków, czekając na trans¬ 
port do punktów przeznaczenia. Wła¬ 
śnie jeden x robotników zademonslro- 
wa| nam szybkość i zwrotność tanetek. 
Pędził po błocie i kałużach z dosyć 
dużą szybkością {maksymalna szyb¬ 
kość dochodzi do 60 mli na godzinę), 
robiąc obrót o pełne 180 stopni nie 
mniej sprawnie jak dobrze wyszkolo¬ 
ny /ałmijrs w ty! jzwtci. To płynął 
gładko, la kołysał się jak wielbłąd 
na pustyni. Obawiał tamy się t że lada 
moment rozbrykana hestja wyrzuci 
jeżdżdea ze środka lub w najlepszym 
razie wytrzęsło mu wnęlT*noid. Wy 


siMdł jednak z tej próby cało. Z 
fasonem zajechał pod drzwi hali, zs- 
trityrmijąc się w pełnym pędzie o 
kilka cali zaledwie od zamkniętych 

drzwi, 

Na jednej ? sal przykuł noszą uwa¬ 
gę ofhr^ymkh rozmiarów wńż cięża¬ 
rowy, wór- garaż, wy poniżony we 
wszystkie narzędzia i preybory słu¬ 
żące do naprawy uszkodzonych wo* 
zów czy motorów na polu walki. Tak 
jak lekarze mają sale operacyjne na 
kolach, tak mechanicy mają miniatu¬ 
rowe przenośne fabryki. 

Ford Motor Company ograniczyła 
produkcję osobowych pojazdów me¬ 
chanicznych do minimum na korzyść 
produkcji o charakterze wojennym. 
Nie bez pewnej dumy podkreślał nasz 
przewodnik, że zakłady Forda w 
Windsorze stoją na pierwszym mtej* 
sću w Imperium Brytyjskim pod 
względem wojennej wydajności pro¬ 
dukcyjnej, a zajmują drumle miejsce 
w produkcji samochodowej. 

Windsor stanął do wyścigu zbroje¬ 
niowego i do tej pory nie wypuszcza 
palmy pierwszeństwa ze swych rąk. 

/■ K, 


BACZNOŚCI 


Windsor we wrześniu 1941. 

1. Do Armji Falskiej w Kanadzie mogą wstępować obywatele pataty oraz 
obywatele państw sprzymierzonych i neutralnych. Obywatele kanadyj¬ 
scy muszą imiennie uzykać zgodę swych władz, 

2. Ochotnik wstępujący do Armji Polskiej w Kanadzie podpisuje kontrakt, 
w którym zobowiązuje się do podporządkowania się wszystkim przepi¬ 
som i regulaminom Wojska Polskiego, Ochotnik przysięgi nie okłada, 
niema więc obawy aby ochotnik mógł utracie prawa obywatelskie Sta¬ 
nów Zjednoczonych. 

Obywatele polscy składają normalną przysięgę. 

3. Zostały ustalone następujące warunki wieku: 

a) ochotnicy dg lotnictwa 

—personel latający od 18-24 lat* 

—personel ziemny do 33 Jat. 

b) ochotnicy do marynarki od 18 do 21 lat, 

c) ochotnicy da czołgów i piechoty zmotoryzowanej od li do 40 lar, 
Ochotnicy urodzeni w roku 1924 (17 Jat) mogą być przyjęci z* pozwą* 
leniem rodziców lub opiekunów. 

Ponadto mogą być przyjęci w wieku od 40 do 50 lat spec jaltad: 

a) biura liści i buchalterzy, 

b) telegrafiści, radiotelegrafiści, telemechanicy, 

c) mechanicy i technicy lotnictwa, 

d) elektromechanicy, 

e) kucharze, krawcy, szewcy, cieśle, stolarze, ślusarze. 

Ochotnicy w wieku od 33 do 50 lat oraz wszyscy ochotnicy żonaci, bez 
względu na wiek, będą po zarejestrowaniu się powoływani imiennie 
przez Dowódcę Ośrodka Rekrutacyjnego w Windsor. 



4. Zaciąg ochotniczy następuje na czas do końca wojny, co określa nastę¬ 
pująca uchwała Rady Ministrów z dnia 1.1.1/4941 r. — (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr, 3) * 

*T. Risąd Polski zapewnia ochotnikom pochodzącym ż obu Ameryk 
zwolnienie ich z wojska w przeciągu roku od rskończętiia prze* 
Polskę d da ła ń wojennych, 

II. R^ąd Polcki zapewnia idoiiuiblirowanym ochotnikom bezpłatny 
przewóz z Polski do tch miejsca zamieszkania w Ameryce,” 

5, R*ąd Polski gwarantuje ochotnikom zaopatrzenie iiftwalldrlue tak w 
Polsce jak i pora granicami Polski. Zapewnienie to uchwaliła Kadm 
Ministrów dnia B.VL 1940 r. 


f, Nie przesądzając zakresu aktów ustawodawczych, Mćremi Na¬ 
ród Polski wynagrodzi poświęcenie i ofiarę krwi swoich obywa¬ 
teli. Rząd Polski uważa za swój obowiązek naczelny Zapewnienie 
wszystkim walczącym s bronią w ręku lub narażeniem życia o 
wyzwolenie Ojczyzny oraz wdowom i sierotom po nieb, następu¬ 
jących uprawnień szczególnych: 

a) pierwszeństwo przy uzyskaniu pracy* 

b) prawa do wyjątkowych" ulg i ułatwień w dziedzinie kredy¬ 
towej i podatkowej, 

ć) prawo do zaopatrzenia inwalidzkiego oraz renty dU wdów 
i sierot pozostałych po inwalidach wojennych. 

dł prawu do nadania ziemi ©raz pierwszeństwa pr/y nadziale 
ziemi w ramach reformy rolnej 

Uprawnienia powyżust będą udziałem mi etyl ko żołnierzy obywateli pol¬ 
skich lecz również ochotników obywateli państw obcych, wałczących w 
szeregach Polskich Sil Zbrojnych, 

Podpisany: Prezes Rady Ministrów 
i Minister Spraw Wojskowych 
(—-) Sikorski," 

t, Zoata! ustalony następujący żołd: 

i) na ćtas pnhytu w Kanadzie — 


dla szeregowca 
dla starszego szereg, 
dla kaprala 
dla plutonowego 


L00 dolar kanadyjski dziennie 

I, 15 dolar kanadyjski dziennie 

J, 3fl dolar kanadyjski dziennie 
1.50 dolar kanadyjski dziennie 


b) po wyjeździć z Kanady 

obowiązywać będzie żołd angielski, znaczy cold pobierany 
obecnie przer Wojsko Polskie w Anglji, równy żołdowi żoł¬ 
nierzy Armii Brytyjskiej. 


o) z chwilą przyjazdu do Polski — 

obowiązywać będzie żołd ustalony dla Armii Polskiej w Polsce. 

7. Dodatki rodzinne przysługują żołnierzom żonatym wcielonym w Kana¬ 
dzie do Oddziałów W, P„ b których rodziny żamienekują w Kanadzie 
lub w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Wysokość dodatku rodzinnego tli a nft ywatołi St, Ziedtt. i Kanady 
oraz posiadających pierw*** papiery U. S. A,, względnie starających się 
o obywatelstwo kanadyjskie wynosi t m 

—dU żony 34 dolary kanadyjskie 

—dla żony i dziecka 4ft dolarów' kanadyjskich 

—dla żony i 2 lub więcej dzieci 50 dolarów kanadyjskich 

Wysokość dodatku rodzinnego dla obywateli polskich wynosi : 

—dła żony 25 dolarów kanadyjskich 

—dla żony ? drtecka 35 dolarów kanadyjskich 

—dla żony i 2 lub więcej dzieci 45 dolarów kanadyjskich 

/>.j<sc*enie się przez ochotnika przy wstępowaniu do wojska dodatku 
rgildmięgn w formie deklaracji pisemnej, powoduje traktowanie go jako 
ochotnika Icawalę ro 

6 Rej est rac/a. 

Każdy urhutnik, który odpowiada wyżej fiochinym warunkom wieku, 
zgłasza się pisemnie do najbtizs/efco Konsulatu R. P, w Kanadzie i 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północne! lub do centrum P. P„ 
w Kanadzie ak-1^ otrzyma Kartę Rejeatracyin.ą, którą należy po wypeł- 
jjienin zwrócić d« Konsulatu. 

Każdy kto n&dcśle do Koiuulaiów R. P, lub Ośroddcu Rekrutacyjnego w 
Windsor, Ontario wypełnioną Kartę Rejesfiacyjuą, otr^yTiia i4 «aświa;d* 
czenie o dokonaniu rej*Ktruejr wiąz z pouczeniem o dalszym postępo¬ 
wań ui- 

Pr^ed wyjazdem do Ośrodka Rekrutacyjuego W. p. w Windsor ochot¬ 
nik będzie poddany wstępnemu badaniu Jckair.kiemu w miejscu ramie^z- 
kania pr/er lekarza wakaranego pfzci Konsulat i Polskie Organizacje 
miejscowe, celem /aoazcJtędienii koltów podróży powrotnej, w rarlc 
nieuanania go za /dolnego do służby wojskowej pr/er Komisję Pobo¬ 
rową w Ośrodku Rekrutacyjnym Wojsk Polskich w Windsor. Obywa¬ 
tele Stanów Zjednoczonych z pierw&żerni papierami w drodze do Wind¬ 
sor ?4U/ymuja się w Detroit, w Placówce Nr. 7, Stowarzyszenia Wete¬ 
ranów Armii Potakiej t 5160 McDougall Street, gdrie po zhailantu prae* 
lekarzo Ośrodka Rekrutacyjnego zostają skierowani do Windsor. 

Adres Ośrodku Kekiulm^jn^n W. P, w Ktmu(lvtic: 

P, O. Uok liCid, WijiilNzr, OttUrith tiumidu. 
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Nr. 16 


WALENTY IM >M PKA o w*/ porze 

Polskie kanapki pula w Kindznrse. 

I polski bigos (prsy Inni jhc id na) 

Z którego słynie Hotel H iKTIYA, 


HOTEL MARTIN 

1327 LANGLOIS AVENUE 
WINDSOR. ONTARIO 



CompHments <*/ 

W. II. McCreery 

Jewelcr 

Lliina Importer 

Optician 

Wintl»or. Ontario 
Trlepbonc U! 126 


BENJAMIN A. MALEYKO 

Adwokat 

Teł: biuro 4-3484. mieazk. 3-7153 
Kancelaria: 

301-302 Security BIdg. 
Windsor, Ontario 


Numer świąlocany ‘Oci*icw) , 
bęilair Mwirrui 2i -trony 

druku 1 rrleroslronirowy 
banrttT tłmłalrk ilustmryjny. 

Przyjmujemy zamówienia 
na ogłoszenia. 

ADMINISTRACJA 

‘•ODSIECZY” 


NA ROK NOWY 1942 


NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 

Ukażą się wydawnictwa specjalne “Odsieczy” 

Z i urągi na ograniczony nakład, prosimy o kierowanie wcześniejszych zamówień do atlminislracji naszego pisma _ 

ii Ifl Kildarc Itoad. U inilsor, Ontario. C anaila 

I ROCZNIK ODSIECZY Przygody WALENTEGO POMPKI 



awieriją^jr numery od 1-22. 
Tom będcie oprawny w karlou 
wraa a 

tuleswą \a*-setnego R *nlsa 

i 

barwnym doiła tkinti i 4 trc 7 .fi mu 

CENA $1.25 



Siali Prruumrralnm 

“Odsiee*y” 

Otrzymają na Gwiazdkę 
Prezenty od Św. Mikołaja 


Sulrscriher* of 
“Fighling Pola ner* 

Will Receive Gifts 
From Santa Claus 


Odpowiedzi 

W. P. Kraszewski. Ser ant on. Ps .— 
Dziękujemy s a informacje / terenu i 
wyniki pracy przy rozpowszechnianiu 
“Odsieczy”. Sprawy wysyłki zostały 
wyjaśnione. Całkowity rozrachunek 
prześlemy na 1 grudnia. Przesyłamy 

wyrazy szacunku. 

• • •' 

S. Oktaba. Detroit. JKjcA.—W ysył¬ 
kę “Odsieczy” rorpocznictny pod 
adresem Szanownego Pana od bieżą¬ 
cego numeru. Stwierdzenie rozra¬ 
chunkowe prześlemy na t gtuduia. 

* • • 

Rev. Nietupski, SuJbury. Ont. — 
Dziękujemy za iłowi umaula ł goto¬ 
wość współpracy t rozpowszechnianiu 
naszego piżma. Leczymy wyrazy czci. 

# m w 

Joe Zieliński. Pertb Amboy. N. J. — 
Pańska gotowość z hu by w Armii Pol- 


Czytelnikom 

skiej zgłoszona pod naszym adresem 
jest dowodem prawdziwego polskiego 
serca Pańską kartkę przekazaliśmy 
odnośnym władzom, od których otrzy¬ 
ma Pan ostateczny odpowiedź. Pierw¬ 
sze informacje znajdzie Pan w każ¬ 
dym numerze “Odsieczy” na str. 13. 
gdzie co tydzień podawane są do wia¬ 
domości warunki wstępowania do 
Armii Polskiej (po polsku i angielsku 
na zmianę). 

a e e 

F. Kwieciński, Philadelphia, Pa, — 
Serdecznie dziękujemy za uzyskane 
wyniki w rozpowszechnianiu naszego 
pisma. Wysyłkę zwiększamy, kwita- 
riusze prześlemy. Prosimy o więcej 
szczegółów i wiadomości. Przesyłamy 
serdeczne pozdrowienia. Czołem. 

• e • 

Codzienny Niezależny Kurier Pol¬ 
ski w Argentynie.—Dl lęku jemy za 


okazowe egzemplarze Panów pisma, 
pełnego Polski i polskości. Natych¬ 
miast rewanżujemy się “Odsieczą” i 
serwisem prasowym. Serdeczne rycze¬ 
nia dalszej owocnej pracy przesyłamy 
x prośbą o stały kontakt i wiadomości. 

• V • 

"Echo Szanghajskie ” — Shanghsi, 
Chinz —Oddzieleni oceanami tym ży¬ 
wiej odczuwamy potęgę polskiego ser¬ 
ca i słowa na odległość tysięcy mit. 
Jest to najpełniejszym świadectwem 
nieśmiertelności naszego Narodu. 
Dziękujemy za egzemplarze “Echa" i 
prosimy o regularną wysyłkę. Pismo 
nasze wysyłamy. Serdeczne pozdro¬ 
wienia dla cedakcji i Polonii Szang- 
hajakiej przesyłamy. 

• • e 

Rev. J. Safewics, Totonto. Ont. — 
Za wyrażoną w głębokich i podnio¬ 
słych w treści słowach gotowoić po¬ 
parcia naszego wysiłku dziękujemy. 
Pełni jesteśmy głębokiej wiary, ze 
praca nasza znalazła niewzruszalne 
fundamenty na opoce polskich aerc w 


Ameryce. Łączymy wyrazy czci. 
m o m 

Pawłowska New York — Dzię¬ 
kujemy za Komorzutną inicjatywę 
rozpowszechniania “Odsieczy” Pismo 
wysyłamy pod wskazanymi adresami. 
W/amian za oświadczenie przyjaźni 
zapewniamy o naszej wzajemności* 
Przesyłamy serdeczne pozdrowienia. 

Dr. K. A. t Yodzicki. Konsul Gene¬ 
ralny R. P . Wellington. New Zea ♦ 
land — Dziękujemy za cenne słowa 
uznania i adresy wybitnych członków 
Polonii australijskiej. Wysyłkę na¬ 
tychmiast zarządziliśmy. Prosimy o 
korespondencje, informacje a spe¬ 
cjalnie fotografie z żyd a Polaków w 
Nowej Zełandjt i Australji. Przesyła¬ 
my wyrazy głębokiego szacunku. 

• * • 

A. i A. Kłodnicy. Sarnia. Ont. — Za 
piękne i serdeczne słowa uznania 
dziękujemy. Otrzymają Państwo cały 
komplet Odsieczy. Łączymy serdecz¬ 
ne pozdrowienia. 
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BLIŻSI ZWYCIĘSTWA... 


Naczelny Wód * Generał Włady¬ 
sław Sikorski bawił w tych dniach na 
wyspie Ma} cif nft mor? u Śródziem¬ 
nym, gdzie udekorował kilku polskich 
jjinrynnr/y odsń&cienipini bojowymi* 
Wiadomość powyższą padały oneg- 
dai dzienniki amerykan akie, nie mó¬ 
wiąc nk o tlałby eh etapach podróży 
Generała Sikorskiego. Ryłu jednak 
od razu widoczne* ie Malta* to tylko 
stacja przejściowa, a nic ostateczny 
cel podróży Naczelnego Wodze, pod- 
jętej w okresie wielkich politycznych 
naprężeń i gorączkowych przygoto¬ 
wań wojskowych im całym święcie. 
Nie zdziwiło nas przeto wcale* gdy w 
ciągu pisania tych stów dosrria nas 
informacja radiowa że Generał Sikor¬ 
ski * jawił się jut wśród wojsk pol¬ 
skich na Środkowym Wschodzie t że 
wygłosit przemówienie do żołnierzy 
Samodzielnej Brygady Karpackiej, 
której oddziały znajdują się — jak 
wiadomo — w twierdzy T&bruku wal* 
cząc z Nierobami i ieh trabantami wło¬ 
skimi* 


Nic puszczając zbytnio wodzy fan¬ 
tazji przypominamy w lytn m: ejsett, 
że Naczelny Wóda zapowiadał ostat¬ 
nio Mrdw/jo inspekcję Samodzielnej 
Brygady Karpackiej w Egipcie, jak i 
odwiedź em? powstającymh w Rosji 
wielkich po tik ich jednostek wojsko¬ 
wych, Obecnie, gdy wojska polskie w 
ffoęji sumo w tą już poważną silę zot~ 
gam/owaną. a częściowo także 1 wal¬ 
czącą — pcdrÓż Naczelnego Wodza 
także i do Rosji nabiera cech prawdo¬ 
podobieństwo. 

Naczelny Wódz 1 MtC rządu Rze- 
czy pospolitej, którego osoba jest wi¬ 
dne snym symbolem jedności pilskie- 
go wysiłku sv wojnie obecnej, zjawia 
się wszędzie tam* gdfje czyn żołnier¬ 
ski stworzy! już cenny dorobek, Oby 
w chwili, w której Naczelny Wódz 
przybędzie do naszych obozów w Ka¬ 
nadzie zastał tu już silne, zwarte i 
wyszkolone szeregi obrońców Ojczy¬ 
zny, gotowych do marszu i wałki. 


mowy rwłowjrrh polityków 
Mnm wnlriifryrh. 


.1lnu.ii Stali nu 


zawiera srenowus przyrzec renie : 
Rosja zdecydowana jest na 
walkę a i do ostateczności,. 
Przywódca Rosji Sowieckiej czynił 
wprawdzie wymówki państwom za- 
chonim, że nie wytworzyły dotąd dru¬ 
giego frontu w Europie* ale równo¬ 
cześnie podkreślił ii współpraca Ros¬ 
ji * Aliantami zachodnimi jest kon¬ 
cepcją, która obliczona jest na dalszą 
metę i która już przeszła próbę tycia. 
Stalin ujawnił prcytetn. ie Wielka 
Brytania i Ameryka wy kucały naj¬ 
większa lojalność wobec Rosji w o- 
kresie przylotu Hoss# do Szkocji w 
maju b, i> kiedy to państwa zachodnie 
odrzuciły oiertę pokojową Niemiec 
połączoną x zaproszeniem do wspól- 
ttej wyprawy przeciw Rosji, 

Nie chcemy hyc ani złośliwi* ani 
ironiczni* Trudno jednak zapomnieć 
ze w maju. w czasie ^wizyty" Hessa 
w Szkocji, trficjahm przy ja i i r /tremie- 
cko-rosyjska była jeszcze nienaruszo¬ 
na i że na Kremlu przyjmowano wte¬ 
dy dosyć sceptycznie pjnraeieaTn bry¬ 
tyjskie, iż Niemcy gotują się do sko¬ 
ku na Rosję* Przecież jeszcze dnia 
łSgo czerwca, a więc w 9 dni przed 
napadem Niemiec na Rosję ukazał się 
komunikat urzędowej sowieckiej a- 
gencji "Tass” wydany w związku z 
podróżą brytyjskiego ambasadora 
Ctippsa z Moskwy do Londynu, który 
to kom unikat głosił. « alarmy bry¬ 


tyjskie obliczone śą na . * . pópsucfę 
przyjaznych stosunków między Niem¬ 
cami a Rosją, którym przecier nic nie 
grozi. 

Takie przypomnienia polityczne 
mają swój sen* i swe znaczenie,, zwła¬ 
szcza w związku z rosyjskimi wymów¬ 
kami pod adresem świata za darninie - 
go. Dlatego w interesie prawdy histo¬ 
rycznej nie należy od nich strotuć* Z 
drugiej jednak strony te echa przesz¬ 
łości nie zrrieniają w niczem rnad • 
niczego inatttoia decyzji 
rosyjskiej. Iż Rosja po. 
/ostanie nadal na polu 
walki jako czynnik widzący ogrom¬ 
ną część lądowych Sil niemieckich w 
okresie* który potrzebny jest Wiel¬ 
kiej Brytanii i,Stanom Zjednoczonym 
do przygotowania ostatecznej roz¬ 
grywki. 


Mowa Hitlera 


wygłoszona w Monachium w rocznicę 
pierwszej nieudalej rewolucji narodo¬ 
wo socjalistycznej, była w gruncie 
rzeczy m o wą defensywną. 


Hitler tłumaczył Niemcom. że pomi¬ 
mo walnego tempa wypadków w Ros¬ 
ji, Niemcy odnoszą tam wielkie zwy¬ 
cięstwa i żc "‘siła obronna Niemiec / 
kierowane/ przez nich Europy jest 
niewyczerpolna", 

To ostatnie twierdzenie Hitlera zo¬ 
stało riokoaane w ustępie* w którym 
mówił o rosnącej wrogości" & fanów 
Zjednoczonych w stosunku do Nie¬ 
miec. Po tac pierwszy mówtl Hitler 
o szansach niemieckiej o brony i o sił* 
Niemiec w defensywie. Dotąd mówił 
tylko o swych zwycięstwach* b oferu 
żywię niemieckiej i o żywiołowej siEc 
Niemców w z raku* 

jest to niewątpliwie wynikiem 
zmian a&stiojów i rosnącej świadomo¬ 
ści, że sny o prędki em, a decydującym 
zwycięstwie poczęły się jui zoiw/c 
waó. Jak gdyby uzupełnieniem tej 
części mowy Hitlera jest ogłoszony 
równocześnie artykuł niemieckiego 
ministra propagandy Goebbelsa. W 
artykule tym wzywa Goebbels Niem¬ 
ców do wielkich wysiłków w twardej 
i bezlitosnej wojnie albowiem gdyby 
Niemcy tę wojnę przegrali, czekałoby 


ich ‘'piekło wobec którego zbladłyby 
wteyśtkir przezycia histonT '. 

Oczywiście nie należy w tych mo¬ 
wach niemieckich przywódców szukać 
podstawy do zbyt optymistyczny tli 
wniosków* Niemcy nic załamują się 
jeszcze bynajmniej duchowo i fizycz¬ 
nie, tą jeszcze Silne, groźne i wierzą 
w możliwość swego zwycięstwa. W 
każdym jednak razie utracili już pew¬ 
ność triumfu 1 bez karności* Jest ta ob¬ 
jaw bardzo poważny i pozytywny. 


Ani Churchill ani lord Bearerórook 
nie należą do ludzi, którzy f razesem 
taniego optymizmu usypiają własną 
czujność i czujność opinii publicznej* 
Tym cenniejsze było przeto stwier¬ 
dzenie zawarte w ostatnich mowach 
Churchill’*, ie 


najęienmlejfty i najgorszy o kr** 

wojny jjcfcl juz ptj&n umili. 


Z teki humorysty 


Odpowiadając pośrednio na mewę 
Stalina 1 na jego zapewnienia walki ac 
do końca* podkreślił Churchill żę Im¬ 
perium Brytyjskie nie wda się w żad¬ 
ne /okowaum r. Hitlerem i że kroczyć 
będzie po drodze trudów wojennych 
aż do uzyskania zwycięstwa. 

Zwycięstwo to nie jest oczywiścir 
rzec tą łatwą i wymaga jeszcze wytę¬ 
żenia wszelkich sił. Lord Seaver- 
hrook. którego mowa była skierowana 
do robotników przemysłu wojennego,, 
zwrócił między tnnynd uwagę na to, 
że Niemcy rozporządzają w tej chwili 


**tn lytduenmi urimil* 

a więc taką ilością śmiej donośnych, 
dział jakich nie miała dotąd żadna ar* 
tnia świata. Boiwerbrook apelował da 
toboiników, by wzmożoną pracą nad 
produkcją spowodowali zwycięstwo 
Aliantów w wyścigu zbrojeń. " J Produ¬ 
kując armaty i czołgi — stwarzacie 
drugi front w Europie 1 ' 1 * Na.] tymi 
słowami i cyframi warto się zastano¬ 
wić. 


Wspomnieliśmy przed chwilą, że 
świat po li tyczmy przeżywa obecnie o- 
kres Szczególnej ruchliwości. Zewnę¬ 
trznym tego Wyrazem są 


W ciągu jednego tygodni* przema¬ 
wiali kolej no Stalin, Churchill * Hitler, 
Churchill po raz. drugi* Lord Beaver- 
brook. a wreszcie Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Rooseeeh, Jest to 
więc tydzień obfity w ulowy i — co 
za tern idzie — we wskazówki orien¬ 
tacyjne* 


Jeden z crhmków Rednkcjt "Odsieczy"* zastał ostatnio awansowany tfo 
stopnia wachmistrza. Oto jego portret konny ofiarowany mu przez kołegów. 
One of the members cł the pdąfmiuł Staff of "Fighting Roland'' was recęmly 
protnoted to the tank of Sergeani-Major ot Cavałry t Herc is 
his portrait prezented to him by his cołleagues. 


Muułi |M'tv.yd(uiin Koosierclta 

wygłoszona w dniu U-go liit opada, 
jako w rocznicę zawte&żęma broni w 
Wielkiej Wojnie, nie wniosła elemun- 
iii sensacji politycznej, jest ona jed¬ 
nak dalszym etapem na drodze kit beń- 
pośrednictrm udziałowi Ameryki w 
wojnie. Prezydent wielkiej reinittliki 
amerykańskiej, najpotężniejszego mo¬ 
carstwa świata* stwierdził ponownie, 
że sprawa wolności jest sprawy Ame¬ 
ryki. Ameryka weszła do wojny po¬ 
przedniej, by doprowadzić do r.wycię- 
Rtwa haseł wolnościowych ; dziś rzuci 
wszystko ns azalę, by wolność ponow- 
nic aęahe i utrwalić. 

Mowa prezydenta Rooseweita nabie¬ 
ra s^ćzególitego wyrazu na. tle 


FRASZKI 


iIouiuKłyrli obrnd uliu r/Ji 
Kuiiprrsu.* 

Senat uchwalił już ustawę* która ze¬ 
zwala u i etyl ko na uzbrojenie amery¬ 
kańskich atatków handlowych* ale 
także na udawani* Ge amerykańskich 
statków bar,d/owych / olrrffdw wojen¬ 


nych do partów państw wojujących. 
Jak to juc zaznać żyliśmy w jednym i 


—Nary want się milion—tak się przedstaw tnij, 
to obaj miliony zarówno kochali 
i ## miliony obydwaj cierpieli. 

—łPjesrrz rra pomniku jest, włamywacz w celi, 
1 cói T w srak rzeczą wcale nie jest nową 
jak niesprawiedliwie na tym świccie bywa: 
wwsrcv nieśmiertelność ma bezterminową, 

* dożyw or/ue wiftienie włamywać * 

/. Atłarnow-skJ, 


nasaydi poprzednich ‘Trzeglątfiuw ty¬ 
godniowych”. —* uchwalenie tej usta¬ 
wy równa się w gruncie 
rzeczy całkowitemu /nie- 
licflia Uw, Aktu Neutral¬ 
ności. 

Obecnie uchwała Senatu wróciła do 
Izby Reprezentantów, która ma zająć 
stanowisko wobec poprawek wno- 
ckich. t Należy bowiem wyjaśnić, ze 
Senat otizynuit od Izby Rcpre^ciitan- 
tów projekt ustawy w formie węższej, 
ograniczający się tylko do pozwolenia 
na uzbrajan e amerykańskich statków 
handlowych.) Można uważać za rze¬ 
cz pewną, że Izba Roptezcntantów 
zgodzi się r.a stanowisko Setmtu t że 
w chwili gdy niniejszy numer "OfiLł/e- 
t*y"' itojdzi" dn rąk Czytelników — 
Aki Neutralności me będzie /u*, oóo- 
wiązywttł w Ameryce. 

Jedna i wielkich zapór na dtodzo 
do udziału Ameryki w światowych rc- 
P osach zgruKła usunięta, Jesteśmy 
bliżai zwycięstwM- * , 
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Zajechałem tym ctołgi pot 
A i do jakiejś osady, 

A w osadzie sztab Piewców 
Miał poważne narady. 


I ciuue in a tank 
trno one viHage, 

W herc a German staff 
Held a teriaus couucil. 


Wifc bez chwili namysłu 
U poczciwych tam ludzi 
Wydostałem solidny 
Dzbanek a UttzJuem i budzik. 


Wiihout a minutc's ihought 
From sonie good peopk tJtere 
I got a heavy atnl strtmg 
Jug willi a handle and clock. 




Ni) I fu */f uczfło — 

J-fopa/ —- rwupe; i m/y/rfti, 
W^zyjcy nagle skoczyli. 

Jak do słodkiej dziewczynki* 


And Hetek wnere it began 
Turmoll, tunning,. gcc^whis I 
Everybody jnmped 
Jttflt like atter a gal. 


Ja natomiast xubrałem 
Wstyutkie ważne rcofófki 
[ wróciłem do pułku 
Pif Sr ny* miody i gładki. 


And 1 toofc wilh me sil 
The imporUnt notes 
And gol back to the regiment 
—.''Dark, tali and haridsome.** 
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Enteied as second clsss mstter at the Post Office. W i ndłor, Ontario, Caitada 


No i razem z budzikiem. 
Który w dzbanek się zmieścił. 
Wprost poszedłem do sztabu 
W moim stroju niewieścim. 


And with that alarm-doefc 
Which fitted in tbe jjug 
1 went itraight i o tłt* *taff 
In my Is4y'* attire. 


Sztab niemiecki chciał skulić 
Mnie na różne swawole, 

A ja nic, tylko dzbanek 
Postawiłem na stole. 


The German stafT tritd 
To woo me and irolick 
I waa icidifferfliu. and, 

Jnat left the jug on the tabU- 


Dżttke shoen — ktoś powiedział. 
Potem wszyscy się śmieli. 

Potem nagle umilkli — 

Wstali — słuchać zaczęli. 


Dankc achoen—tortieone said 
E^erybody laughed then, 
Everybody Hopped ul king, 
Stood lip— and sta^ted to listen. 


Po minucie milczenia 
Ktoś wyszeptał ie ułów a : 

W rym dtbkdOtfktt, panowie „ 
Bomba jest zegarowa! 


Aft er a minutek si lence 
lomconę whi ftp cred tliese word*: 
Gemkmen ! tn iłus jug. 

Therc'i a time bomb. 
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Koniec 




Hic EihI of 
“Neutrality" 


Zniesienie Aktu Neutralności przez 
Kongres. Stanów Zjednoczonych — 
dokonane ostatecznie U'go b, m. i 
zatwierdzone jui podpisem Prezyden¬ 
ta — kładzie kres szkodliwej fikcji. 

Używamy określenia “fik c/a", albo¬ 
wiem stanowisko Ameryki przestało 
juk od dawna pokrywać się * pojęciem 
neutralności. Siany Zjednoczone ra¬ 
de klarowały ta długo jjrzcd zniesie¬ 
niem Aktu Neutralność i. ii uważają 
sprawę Aliantów *a uprawę własna i 
ze udzielą im wydatnej pomocy. 

Równocześnie powiadamy jednak, 
ii fikcja neutralności byU szkodliwą. 
Zachodził tu bowiem pewien pozorny 
dziwoląg. Fikcja, a więc określenie 
Charakteryzujące coś nieistotnego, 
miało istotne, w życie głęboko się 
wrzynające skutki praktyczne, Jak 
długo bowiem istniał, choćby na pa¬ 
pierze, Akt Neutralności, tak długo 
nie mor.m t było usprawnić należycie 
dostaw materiału wojennego dla 
Wielkiej Brytanii i jej sojwrót ile ów. 
Amerykańskie okręty wojenne, kon¬ 
wojujące brytyjskie i spraytnteraotte 
statki handlowe, nie mogły dopływać 
aż do portów brytyjskich gdyż gdzieś 
na środku Oceanu zaczynała ńę strefa 
wojenna, której ni# wolno było prze¬ 
kraczać jednostkom floty amerykań¬ 
skiej, Jak długo istniał Akt Neutral¬ 
ności, wszelki sprzęt wojskowy pły¬ 
nący r. Ameryki mógł Hyc ładowany 
jedynie na statki brytyjskie i sprzy¬ 
mierzone a nie na siatki amerykańskie. 
Od przyszłego tygodnia, czołgi, wozy 
pancerne, armaty, mundury liii 
t. d. będę mogły płynąć do Europy 
załadowane na setki i tysiące statków 
hamflowych Stanów Zjednocionych. 
jelit wreszcie idzie o pomoc wojenną 
dl,t Rosji, której flota handlowa jest 
nieliczna i nie wchodzi wole w ra¬ 
chubę przy przewożenia transportów 
materiałowych 2 Ameryki, to dopiero 
oitętni:# uchwały o zniesieniu Aktu 
Neutralności stanowią początek zor¬ 
ganizowania dostaw na większą skalę, 
Ale po/a tymi wszystkimi skutkami 
materialnymi zniesienie Aktu Neu¬ 
tralności ma ogromu# znaczenie mo¬ 
ralne. Usuwa bowiem mgłę 
s atmosfery, mgłę która wielu 


ludziom w Ameryce nie pozwoliła 
dojrzeć grożących niebezpieczeństw 
l ich własnych obowiązków. 

Nic mówimy w tej chwili o jaoła* 
c jon tatach z przekonania, bo ei w i- 
dzieli zawsze niebezpieczeństwa, pły¬ 
nące s umiłowanej przez nich den- 
tralnośd, tylko , , , nie chcieli nię im 
przeciwstawiać. W Ameryce istniał 
jednak jeszcze jeden rodzaj izolacjo- 
nistów: iaolacjpnktów x lenistwa 
umysłowego i gnuśności. Wiedzieli 
oni, że sytuacja jest groźna, ale, jak 
długo istniała formułka neutralności, 
formułka przyjemna i usypiająca — 
tak długo drzemali ... i czysty ni *u- 
tnieniem. Dcii muszą się zbudzić « 
śpiączki 1 

Historyczne znaczenie ni* uporani# 
się z fikcją neutralności dla obywa¬ 
teli amerykańskich — Polaków. Dzia¬ 
łał rość Polu nij A mery kańskie] w 
dziedzinie narodowo politycznej i. 
wojskowej była dotąd — przynaj¬ 
mniej formalnie — krępowana i ogra¬ 
niczana A Arem Neutralności. Wpraw- ! 
dzie stanowisko rządu amerykańskie¬ 
go, a «w łaszcz a prezydenta Ronie- 
vrha, było od Jaw na jasne i niedwu¬ 
znaczne, a dla n*s korzystne, ale mimo 
to fikcja neutralności ciążyła poważ¬ 
nie na pracach I decyzjach działaczy 
polskich w Ameryce, Dziś ta prze- 
sekoda od pudła, Opary mgły jui aię 
rozwiały; dziś żyjemy już w czystej 
i jasnej atmosferze, która pozwala na 
stworzenie jasnych i wyraźnych ąy- 
maeyj. 

Dlatego też jesteśmy pewni, ie 
będziemy wyrazicielami ni ety3ko 
uczucia Wojska Eolskiego sic i wielo¬ 
milionowych rzesz Polonii Amery¬ 
kańskiej* gdy — witając radośnie ko¬ 
niec szkodliwej fikcji —- powiemy; 
Teraz nadszedł juz naj¬ 
wyższy czas na ster oko 
zakroje n y polski czyn 
zbrojny po tej stronie 
Oceanu. Nie mniemy po¬ 
zostać jedynymi neutral¬ 
ni y m i w tym wielkim kraju, 
który ttaueił właśnie zabójcze więzy 
neutralności I 

— iii* 


Aboliiion of ihe Neutntińy A cl by 
Coiłgresa puts art end io « dctrimental 
fiŁiiem. We say “fiętion” bccause the 
actitude ol the United States towards 
the war for a lorig time ceaaeti to bc 
tantamount (o neutrality, The United 
Stale* for a long time before the aboli- 
tion oF the Neutrality Act dcclafed ihat 
ft considers the cause of the A lite* as 

i ta own and Brat H ahall ejetend to them 
a far-reaching help. 

Wt a ho stress the point that the neu- 
trąljty ftction was detri niemal, It cft- 
ated certa! n apparmt ąnomalousness. 
Flctfon* the word thut char act erizes 
a om et bing unes&entiul, hud in this tasc 
real, practicał effeets tlial: imve dcepiy 
marker! lift A* lang as the Neutralny 
Act esdaimi, although on paper, ihe 
fthipjung of war materiał* to Great Brit- 
ain and her A Ihe a could not dęve!op on 

ii brge scali, The American Nawy. 
cscofung Britirb and Alhed merchant 
marinę, cotdd not enter BmEsh porta, 
sińce somewhere in ihe mi dcl Je of the 
ocean the war aone ojiened lis waters, 
w hic Fi wcee tał mmi for partie sitar utiite of 
the American Nauy, As long as the 
Neutrality Act eziated. a 11 war eąutp- 
ment could hę transporter! from Amer¬ 
ica on B rubli and Atlied v#sseis anty, 
—ilie American ihips wer# farbidritri 10 
carry ann* and amnnimtton. No w, 
armoured tnteks* tannons, umforma* 
etc., etc., will be loadcd and carrled to 
Europę on hundreda and (huuaund* of 
vessel* of the American mcrchant 
marinę, 

The reprał of the Neutrality Act is 
of paromount inierest as far as mil nary 
help for Russia b concemtd bec*use 
Russ:ia\ licet is smali m number and 
therelor# tan not «crwt the purpose in 
transportation of wai materia Is from 
America, Naw, dełiveriea ta Russia 
can bc orgaińzed on a very large scałe. 

Notwitiistajiduig tuaterial effcct*— 


abobłion ol the Neutrality Ac; ha* its 
rremcndońs morał va!uc: ii elear* tha 
atmosphęre, fi ftfu the fog włiich 
dimimshed ihe sight of many Amed* 
cans to the danger which thrtaiens 
them and prcvents them from realizing 
tbeir duties, 

W# do not frfer here to ihe true iso- 
lntioniits, hecause they knew *łl the 
time wbat danger eststs łti tbeir be¬ 
lo ved neutrality. only . . . they d;d not 
want to face it, lleweoer, there are to 
ihe United State* the other kind of 
isolatiofiists: isotaiiDniels born of men* 
tal Udnest. and sluggishnesfl. They 
olio ku o w that ihe sima tion ii serious* 
but as long as the neutrality łotmulo 
ezisted—the formula so płcasant and 
ftoporofic—they dutnbered with elear 
ccmsctehce. T?day they musi arise 
ironi their stumber. 

Abohtion of fictidou* neutrality l* of 
lustorical importance to the Amęrięau 
cmzena of Fohah dMceni, The actid- 
tics of fhr American Foles in nmmetal, 
politicał and military field* wet# liam- 
pered (ind. Umited by the Neutrality 
Act, at Least formally, Although ihe 
attttu.de of The American Gawernment* 
and espceiąlly of Freai elenl Roo$evełt* 
for a łong time was elear, inieąuivocal 
and 3dv*ntagcous for u* Pok^, shć fic- 
tion of neutrality seriously hampered 
the work .ind dedsion* of the PoUsli 
leatlers in the United States. Now, the 
obstacle has disappeared. łhe mkt* of 
fog are ifi*perscd, Todsy. we ltv# itt a 
denr and purc atmosphere which en- 
ables uu to creaie dear ani es p lici i 
situation*. Thcrelor#, we are ccrtąin 
that we shali ejrpreRs thz feeling* not 
only of the Puli uh solitets but a Ina the 
milUorts of American Poks, w hen, 
greetiug happily thr end of the iletrl* 
rnemil fiction, we will say: Now it Is 
high time lai uniwersał war effort 
aniDRgst the Pole* <w this *id# of tire 
ocean—we can not remain the only 
neutrals in thi* greai country ol fn&e- 
dom, tire country tliat finałly tmlettkned 
: lscJ f of deadły neutralny. 
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Wuj na na morzu 


ZWIASTUNY ZWYCIĘSTWA 


ftiiHU o AUaulyk. 

Ubiegły iydticń nie był pomyślny 
dla niemieckich lodzi podwodnych, 
p ó 2 jł małeml sukcesami samolotów w 
pobliżu wysp Far ot;, niemieckie do¬ 
wództwo nie mogło się pochwalić 
żadnymi większymi efektami. 

Zdławienie wyników watki o zaopa¬ 
trzenie Wielkiej Brytanii w okresach 
czteromiesięcznych, a więc dostatecz¬ 
nie długich, aby na ich podstawie 
można byio wyciągnąć pewna wnio¬ 
ski, wykazuje wybitną popta- 
w ę . Podcm gdy w* okresie marzec- 
czerwiec 1341 r. Wielka Brytania 
straciła 2,000.000 tonażu, czyli poi 
miliond miesięczni*, straty w okresie 
lipiec-październik spadły do HOfiOO 
miesięcznie, czyli trzykrotnie, 

Przemawiając w Izbie Gmin pre¬ 
mier Churchill wyraził pogląd* ze 
sprawa zaopatrzenia Wielkiej Bryta¬ 
nii wciąż się polepsza, a zapoczątko¬ 
wana w Stanach Zjednoczonych maso¬ 
wa budowa stoików handlowy ch osią- 
gnie w 1943 roku cyfrę rekordową, 
htóm ssabetpieczy W, Brytanię ud 
braku statków. Okresem prze/ścm- 
wym będai> rok IS42, 

Namacalną poprawą sytuecji jest 
jrwolnieme przei Kząd W. Brytami 
szeregu tankowców, laFutcht-awanyclt 
do przewożenia ropy* 

t * ■ 

I >i I nu iii ei- 

Wzmagając* się z każdym dniem 
organizacja obrony brytyjskich kon¬ 
wojów stopniowo odsuwała niemiec¬ 
kie łodzie podwodne coraz dalej na 
zachód o4 brsegów W Brytami. Pod- 
cias gdy w epoce 1917-18 roku najbar¬ 
dziej zagrożone były podejścia do por¬ 
tów brytyjskich, to wojna obecna 
ymiisUa łodzie niemieckie da przesu¬ 
nięcia kwadratów dozorowania po¬ 
datkowo na trzysta mil od 
Irlandii, a wkrótce polem na 500, C00 
i dalej nawę! na zochód. Wówczas 
po w Ma la Jfewestia Islandii. 

Podobnie jak uchwyceni* portow 
norweskich dało Nizmcom nieskrępo¬ 
wany dostęp do Atlantyku. tak samo 
uchwycenie Islandii przez W- Bryta¬ 
nie dało jej moiność ijiojra/ourania 
b azy na stadku Atlantyku, Obecnie 
Islandia zajęta jest przez wojska Sta¬ 
nów Zjednoczonych, które w szybkim 
tempie rozbudowują tę wyspę jako 
potężna bazę lotnictwa, a zarazem 
jako punkt oparcia dla konwoju w, 
Zasięg samolotów i nowoczesnych 
aparatów podsłuchowych na okrętach 
spowodował, ze łodziom niemieckim 
zrobiło się za ciasno we wschodniej 
części Atlantyku, Widzimy więc w 
ostatnich czasach ich dziflinmosc na 
zachód od Islandii, a nawet pojawiaj 
tlę tui u brzegów Nowej Fund landu. 
Czyli, ż* aamiast topić siatki u por¬ 
tów przeznaczenia jak to było w ostat¬ 
niej wojnie, ii/c/niecJnr dowództwo 
wstało zmuszone do prsejhmęcja 
swych o pora cy; do strefy wyjściowej 
i punktów skrzyżowania konwojów 



idących z Ameryki Południowej i 
Afryki Zachodniej. Dużą pomocą dla 
Niemców są bazy na wybrzeżu francu¬ 
skim. Z drugiej strony wymaga to 
coraz jednak większej ilości łodzi 
podwodnych. Przystąpienie floty Sta¬ 
nów Zjednoczonych do konwojowania 
transportów stworzy nową. trudności 
niemieckiemu dowództwu floty. 

Zniesieni* ustawy o neufro/ności 
będzie dalszym krokiem bu zwycięs¬ 
kiemu końców i zmagania na głów¬ 
nych Uniach komunikacyjnych i nie¬ 
daleki jest czaft, gdy dowództwo nie¬ 
mieckie będzie musiało umaać* i e 
b i l w a o Atlantyk została 
definitywnie przegrana 
przez Trzecią Rzeszę. Za¬ 
warcie pokoju w 1918 t, nastąpiło w 
chwili, gdy miesięczny tonaż budowa¬ 
ny pracz Stany Zjednoczone i W. 
Brytanię przewyższy i straty wojny 
podwodnej. To samo będzie punk tern 
zwrotnym w obecnej wojnie- 

Morze AnHlziemae, 

Dtuga decydująca walka o utrzyma¬ 
nie linij komunikacyjnych koczy się 
na morzu Śródziemnym. 
Sytuacja flot obydwu przeciwników 

_W Brytanii i Włoch jest o wiele 

trudniejsza w tym ograniczanym ba¬ 
senie wodnym. Bliskość lu; lotni¬ 
czych. lepsza pogoda i widzialność, 
wąskie przejrzenie wodne, przepola- 
wtające morze Śródziemne na wschod¬ 
nią i zachodnią część — wsżystkó to 
razem utrudnia bardzo działalność 
okrętów wojennych. Nie zważając 
jednak na frtłne ragrazęnte ed strony 
ti iepr ryj AC iel skiegn lotnictwa flota 
brytyjska panuje na morzu śródziem¬ 
nym, a kwestia zaopatrywania frontu 
libijskiego .t taje trę coraz turdniej- 
jfzyfii zagadmemnie dla pańsfw osi. 

ZnisM!ierfiir dnAfgti konwoju 

Dnia 9 listo po da pat fol brytyjski w 
składzie dwuch lekkich krążowników 
i dwuch d**troy*rów napadł »z kon¬ 
wój wioski I zstopii dziesięć trans¬ 


portowców i dwa destroyery. Konwój 
ren byl oganiany przez dwa ciężkie 
krążowniki włoskie i cztery destro- 
yery. 

Brak bliższych wiadomości me po- 
*w*lł na ocenę taktyczną tej bitwy. 
Sądząc jednak z tego, że okręty bry¬ 
tyjskie nie poniosły żadnych strat, a 
cała akcja odbyła @ią w nocy. przy¬ 
puszczać laDtDH, że wloikie krążow¬ 
niki rozminęły się z konwojem w 
punkcie spotkania, lub były od niego 
zbyi oddalone, W każdym razie, wy. 
czyn ten pokazał światu jeszcze raz 
jak dalece wczepay duch panuje w 
marynarce brytyjskiej. Dowódca od¬ 
działu floty brytyjskiej Ca pum (ko¬ 
mandor) Agnew otrzymał telegraf i ca- 
nie gratulacje od premiera Churchilla. 
który nazwał ten wyczyn ,, śwj>rnym ,ł . 
Zniszczony transport wio&kl wiózł 
ni etyl ko materiały wojenne lecą i 
transport wojska. 

W ciągu dwuch następnych dni bry¬ 
tyjskie łodzie podwodne aotopiły 
dalszych kilka statków, a nieustanne 
ataki lotnicze na Brindisi i Neapol 
dokonują dzieła jrmstceni* za - i 
wyładowaniu zaopatrzeni* jj samych 
podstaw. Następstwem zagrożenia 
włoskich linij komunikacyjnych by¬ 
ło to, że dowództwo niemieckie wy¬ 
cofało * Wioch dywizję przystoso¬ 
waną do gorącego klimatu, czekającą 
na wysunie do Libii, i wysiało ją do 
Grecji celem przystosowania z powro¬ 
tem do walki na froncie rosyjskim. 


Ark Rov«l i Cowwk. 
Władanie morzem nie odbywa stę 
bez strat i ofiar. Flota brytyjska po- 
Tioai je również- Ostatnio zginęły dwa 
okręty bryty jtffcit, lotniskowiec "Ark 
Royai" i destroytr “Cossąek". Oby* 
dwa te okręty należą do najbardziej 
zasłużonych l wsławionych swymi 
wyczynami w czasie tej wojny, 

ł 'Co 5 sack ,ł jeatto ten słynny destro- 
ycr, który atwrdowal nn wodach uęu- 
irslnej jeszcze wówczas Norwegu 
niemiecki siatek-więzi en i® “AUniark 
i zwolfi-1 więzionych prtez: Niemców 


członków załogi zatopi cnych & talków 
handlowych. Później brał on odział 
w bitwie we fiordach Narviku. gdzie 
„-stopiono flotyllę niemieckich defitro-* 
yetów i zniszczono wszystkie trans¬ 
portowce, Znany jest również z pogo¬ 
ni za "Bismarckiem". Rażeni z dworna 
innymi destroyeramt atakuje on Bis¬ 
marcka torpedami. Wreszcie w.*;Jawił 
się "Ccnsięk.” na wszystkich moraach. 
Zginął na morzu śródziemnym. Admi¬ 
ralicja nie podała narazi* szczegółów, 
"A rfr fJuyaJ", do niedawna najnow¬ 
szy i największy z brytyjskich tot- 
ni akowców jest niemniej kłynny. 
"Zatopiony” kilkakrotnie . . - w ko¬ 
munikatach niemieckich — wcią* wal¬ 
czył, Operacje jego rozciągały aię «d 
Norwegii aż do Przylądka Dobrej 
Nadzieli. 

Na pozątku wojny "Ark RoyaF za¬ 
trzymuje niemiecki statek handlowy 
i odsyła jako zdobycz wojenną do An¬ 
glii, Później bierze udział w tropie¬ 
niu ‘Graf von Spec” i zatapia jeden 
ze statków zaopatrująych niemieckie¬ 
go korsarza. Później bierze udział w 
licznych operacjach na morzu Śród¬ 
ziemnym. Jego samoloty biorą udział 
w nalotach na Sardynię, oraz ‘Jukonu- 
ją całego szeregu ataków na niemiec¬ 
ki* łodzie podwodne. Słynne "Sword- 
fishe" z " Ark RoyaJ " zc strzeli wują 
około 100 samolotów wło¬ 
skich i n i e m i & c k t c h , Okręt 
ten bierze udział w operacjach prze¬ 
ciw "Bismarckowi” i jego to samoloty 
wykrywają korsarza niemieckiego t 
atakują go torpedami. 

Wreszcie, znowu na morzu Śród¬ 
ziemnym, po licznych operacjach, 
“Ark ftoyar zostaje trafiony torpedą 
x łodzi podwodne}. Będąc holowany* 
tanie w -Jrodz* do Gibraltaru. Z całej 
załogi liczącej 1580 ludzi gira* tylko 
jeden tndowiek. 

* * * 

Loimiłkowre brytyjskie. 

Flota brytyjska stadła od początku 
wojny trzy lotniskowce, “Cmira- 
gcouś”, Gioriótić' i “'Ark ftoyar Ze 
starych typów pozostało trzy: ’\F«- 
tious '. rok burowany 1916. wyporność 
23 f 000 trsn, 33 samoloty, szybkość r- 31 
węzłów; “Eagle" (1918), 23,00 ton. 21 
samolotów. 24 węzły: ‘‘Hermes'* 
(1919) IS.OOÓ ton, 15 samolotów, 23 
węzłów, 

Z set;i .sześciu nowych ąotmskow- 
ców typu ' lilustrious" nie wiadomo 
ile jest już czynnych. Dane tego typu 
są następujące: 

Wyporność 23,000 ton* szybkość po¬ 
nad 30 węzłów. Ilość samolotów i o- 
pancerz*nie przed bombami ttryman* 
jest w tajemnicy. Prototyp lej kła*y 
* , IlJustriQU3 > brał już udział w ataku 
na flotę włoską w Taranto Ghecme 
jest w naprawie w Stanach Zjedno¬ 
czony eh, Wysokie walory tego typu 
okrętów zostały wykazane podczas na¬ 
lotów bombowców nurkujących (ditre- 
bombers). które ten okręt nieraz prze¬ 
chodził. W * Drtewiom. 



War al Seo 

SIGNS OF 

The Bniile »f Ailmitic 
The pum wceb was not succttsful for 
the German submarmes, Besides a few 
amafl successes aLtamed by the air 
planes near (he isknds of Faro*, the 
German High Commaud could not pi - *- 
cent atiy imporrant acccunplishinciHS, 
Th* comparison of th* reswlt* o! the 
bAttle io aupply Great Britain during 
thR past four nrnnths, long enough to 
ptoducc certain eon dusi ona, sbgws 
greal imptovemcnt®. Włulc, timing the 
period frorn March to Jucie 1941 Greal 
Britain loat 2 million* tonnage. or about 
lialf 4 mUliou □ month. tbe losats from 
July to Octaber decrrased to IŚO.ÓÓÓ a 
nuHłtb, or threc tim« Iceit 
Speaking In the Housc of Commons, 
Fięmici Churchill stated* Hut tbe qu«' 
ticn ol supplying Great Brilain ta 
tUeatliły improving ? whilemass produc- 
tion ot merchaui ships sta^-ted in tbe 
United State* will rcach in 1943 Lh« 


YICTORY 

record number, which will prevent th* 
lack uf *hlp5 In Great Brkam. Tb* year 
(942 will be the trying period, 

The besi mdicatioit i>f the jmproye- 
mcm ol the sittlalion is the releaBiog 
bv the goYcminent of Great Britain a 
niimher of t ankers eitgag^ tłl « 
portation of ófk 

Irt-lainl 

The steadily incicasing wgantzaMon 
of the drfensc of Britifih ccnvoy& gra- 
dually r*movea the German submarinea 
farther to the west from the sborea off 
Great Britain. During the period of 
1 Ł ż 17- 1S ibc cAtrntón to the harbora of 
Britain węre most rmJungercd, the pr*- 
sent war forced The German submarineH 
to movr the arcas of patrnUing thre* 
hundred miki Tiom th* coaat of Ice- 
lutul and Luter to 500. 6^1 and farther 
w«t. Thtn iht ąwrtttUft nl Iceland 

just a- The seuuf* ot Norwegian 
jwrtis gpve the Gwtnwi easy access to 


the Atlantic Ocean, *o the seizure of 
Icąlaod hy Great Britain gav* het the 
po^ibilliy of installing a fcasc in the 
middle of the Atlantic. At the pretelli 
tim-e fcebnd is occupied by the Ameri¬ 
can Amty, whićh is spccdily buiidmg 
ihe island mto a itrongholcl for the sin 
lorce, and flisa as a haw for convoys, 
Th* rangę of the airplnnes and the mo¬ 
dem dcteetmg appflfatus on the ships 
reiulied in crowdiag con&idęrably th* 
German submarines in th* caticm por- 
tion of the Ai lamie. We s*e tberefore 
thdr Bction ii to tbę weet of I cel and* 
and ciren at iheeoaM of NewFoundland, 
Instcsd of ainkiną ih* skipu m tHe ptłrts 
of tłesi ination as )t was durrag th* las t 
war, tht German High Coiumafid was 
forced to tohift tu operation^ lo the 
zonę of exit arwl to the crosainfis of eon- 
voya g&ing from South America and 
Western Afrieo. Tli* haśe& on :he coast 
of France are of great help to ih* Nąifc. 
Gn the other band this raMs for a 
greater nuinbcr of submjjtfines. The 
joliting of the United States Nayy m 
the convoying ol trana porte ereases 
ncw diHicultics for the command d the 
German navy. 


The repcal of the Nciitrality Act will 
be a furtkę r step towards tht vktodoitt 
end of th* ba tli* on the main eoinmuni- 
cation llnefi, and the limę Lr tiear, when 
th* German command will tiavc to ad- 
mit, i-h*t the battl* of Atlantic is de- 
finilely lont to them. The anniMice m 
1918 wriS signed w hen the monihly lon- 
ujge bjiłt by the United State* and 
Great Britain. escceedcd the losses of 
the undersea war. The same fifit will 
be the turning point of the preseni war. 

i u iho Mrfliiernmran 
The second in importance bmtk cE 
holding the supply hn« & heing wąged 
in the Meditcrraiiean Śea. The aatua- 
tłori of botB fleets of the partkipanis 
Great Britain and Italy is much morę 
difficuk in this timited bńsm ot wat er, 
The nzaniess of the airplane bases, 
better stmosphefic conditir?ns and wij* 
htliiy, narrow eicpans* of waters divid- 
ing the MedRcrrancan Sea In i« tbz 
eosterTi and western part, tli ihęiie to- 
gether mak*s action of ib* battteships 
difficuit. Diaregarding, bowcver, the 
dangeccf the enemy airforoe,the Brmsn 
ihoi mieś the McdiŁciTanean. ^td tbo 
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ąiirstiow n£ supplying the Ltbyan front 
ii betomirig morę obstmatc lor the 
Aju*. 

Tłu* Dćiltutlion of u K jtrpe 
lliilintk C'mivuy 

On Ni>vFmbi!r1HIi. 4 Britisb patrol of 
two figlu crui Ser* and two dcstroyers 
attscked untf >unk an Itatian convay of 
li> iraiiftport ship* and twó destroyers. 
Thls cotiwey was piotcctcd by two 
fic*vy battleęlups and four destroycrs 
from Ehe li altan navy. The u ppr a Ke¬ 
mem of the tftciie^ of (his bat ile i* not 
podbić due to the lack of ikrailn. Jtidg- 
Uiff it from the- fact chat the Brjtfch did 
not s uff er any łosses, and the entire aę- 
liou took place ul, ni^hi, il tan be sup 
po&cd, that the lialian cruifiers pasmed 
up the convoy *t the point of meetjng, 
or wert coo far awuy from it. Al any 
rale, this nehic-rincm again showed 
the World the fightlng spirit of the 
Britiah Newy- The tonimnmirr of the 
Briiifth lleet Ca pum Agnew. recciycd 
teleeraphic congraluJahons from 
Premier Churchill* who calleii thls ex- 
ploit 4, eKc*Uem M * The Italia u łrana. 
porta not only earried war Kupplic* hm 
also a trnhnport of soldieri. 

filfftOg the nesi two day* the Sntish 


submarines siink morę ships. and the 
conlimioua atucks of the a i rf orce on, 
Brindiui and Napie* are desiroying the 
bdae* and inaktng the loading of hup- 
pUes morę difficult. Tlie endangeriug 
of the lialian supply lines reeuUed in 
the ch.mgtng of plans by the German 
corom&nd* wbidt tcmovcd Erom Italy a 
dmsian of soldierSi. irainod for war in 
the trapie* and waitlng for transport 
to Li by a < This diubion was sent to 
Greece for preparation to partidpaufi in 
the baftTe on the Ru&sian front. 

Ark Eiuyul and Ć&SMirk 

The ragnlng on Ehe sea i* not widi¬ 
om lof.ies, The Bririith Navy Is also 
mibjecictl to them. Recentły two ships 
werą la&c, the airerafi carrier Ark Roy.il 
and rhr de&troyer Cosn-aek. Both thrse 
abips were famoua for their actłon dtir- 
in™ this war. 

"Coss&ck" won itsfame on the neiil- 
rai waters. oi Norway when it captured 
the German prison diip ''Alttnark ' and 
rdeascd the prisoners tak en from the 
merchant shipa. Later ii participated 
In the bat tir of the Nurdk FjfljĆfd*, 
wbtrt a whoTe fleet of German deg- 
tmyen and many tranaporta were sunk. 
It ta a Ino known from the pursuit of 


^Bismarck". Togrther with two other 
destroyefs it attacked the Bismarck 
with torpedoes* Finally nfttr gaining 
fanie on all seas it is snnk on the Medi- 
terranean Scs. The Briti^h Admiraity 
did not give any dtuita. 

'"Ark Fioya]’ 1 , one of the ncweet and 
^largesi of British aireraft camera U no 
less farnoLit. Sunk rnuny times accord- 
ing to Gferman communiąues it fights 
on It^ operations extend from Nor- 
way to the Ctipe of Good Hope. 

At Lhe beginning of the war "Ark 
RoyaT alóps a German merebant veasel 
and sends U to Britain as a war prize. 
LaEcf it participates in the ginking of 
■"Graf von Spee T * and destroys one of 
the suppty ships for the German raider. 
Tlicn ii takes active part in many oper- 
atton* itt the Meditetrknean, Its planea 
partię i pale in the ąttftcks cm Safdbiu 
and upon rhc German sufcmarinefi. The 
famotts '"SwordfLsh 1 ' from "Ark Royal" 
! hoot down ahout 100 of German and 
hrihryn plancs. It aTao took part in the 
battle wiih IH Bismarek łł sending pbnes 
in torpedo atiaękłm lhe sbip. Ftnally, 
again in the Mednetrancan Sea. aft er 
numerom, c^ploits "Ark Hoyał" i a hit 
by a torpedo from a atibrnarine. It sinfes 


on the way to Gibraltar winie being 
huulrd for rtpairi. From the ctew of 
I5d0 members only onr man is IosfŁ. 

lhr Hriti*h Airornft Currirrs 
Since Łhe heginnidg al lhe war the 
BriiUh Navy 1 o s t three aireraft 
carriers: Couragemit, Glorious nnd Ark 
Foya!. Tliree were left from the obi 
type : Furioua, buiii in I9i6. tonngge 23 
thouiand. 33 pianrs, speed of 31 knotst 
Kagle* built in 191tonnage 23,000. 21 
bmes and speed 2+ kttols. llcrmea 
uiU in J910, tonnage 11.000. 15 planea, 
25 knon apeed. 

From lhr sertes of the ttew typcs os 
"Uluńiriotns’' it U not known ho w many 
art in actton. There are follnwing de* 
i ni Th regarding this typei 
Tonnagę 23,000, speed over 30 knols. 
The mtmbcr of planes carned and the 
armour protrcling rhe ship* from 
bomba i* kepi in Dectecy. The prototypc 
of this daąs the ‘THuitTioŁut’' partlcf* 
pa red alrcAdy in the atuck on the 
Italian fleet ot Taran to, At present, it 
Aai bt lhe United State* far repairs* The 
high omditieu of ihts type of ship-s were 
shoivn during the dive bomber sttacki 
throtigh wltich this ahip passed. 
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l housand Years of “Peacefid” Nation 




POKOJOWEGO” N UTOm 


Fropagunda niemiecka pracuje 
przeciw Polsce 1 polskości jur prawie 
tysiąc lat Pierw*** jej pigrttie świa¬ 
dectwa — fo kroniki niemieckich 
■■d/iejopis^w'’ a czasów Mieszka Lgo, 
* ernsów gQy poraź plerwsey doku- 
rnentarnie na kartach historii zjawia 
się imię Państwa Polskiego, U koleb* 
Id dziejów Polski spotykamy już za¬ 
tem tę bezprzykładną nie nawiać Nie¬ 
miec do Polski, przeradzającą eif w 
zbrodnicze ataki furii w epoce Fredt* 
dyka IT, Bi%mack'a i Hitlera. 

Odgrodzony od świata Zachodu nie* 
przebytym dlań pnez wiele wieków 
mLirem kultury,, bogactwa 3 potęgi 
militarnej — .rzuAaf nienasycony sęp 
germański od Zarania dziejów łatwych 
zdobyczy na Wschodzie. A w charak¬ 
terze niemieckim niema miejsca nu 
pojęcie rycerskiej walki* na szacunek 
dla przeciwnika — jest tylko ód wie¬ 
ków niezmienna bezmyślna bar ba- 
rzyńnka nienawiść* dążąca wszelkimi 
Środkami nic do militarnego zwycię¬ 
stw* , a do wytępienia, wymordowania 
przeciwnika licznie t ttsirniętierm 
wszelkich śladów jego wiekowego do¬ 
robku i kultury, 

Metody niemieckie były i sa zsw~ 
sze te somc; kat, miecz i ogień. 
Współczesna technika do tych pod¬ 
stawowych pierwiŁsrków utnciia 
niemieckiej kultury dodała pewne u 
fOzmaicenia w wykoitaniu w piwlacj 
samolntów bombardujących. lodzi 
podwodnych i gazów trujących dla 
■'iiNCe.'ęśbwianyc!i narodów" be? 
względu rsu wiek i płeć "oświecanej; 
germańskim duchem" ludnoso podbi¬ 
janych krajów. Oto krótka r.‘dudka po- 
c bodu tniflji dziejowej narodu nie¬ 
mieckiego. którą każde dziecko w 
państwach demokr a tycznych po winno 
znać nu prunięć, n dorośli rozumieć i 
Wyciągnąć wniosku 

Wiek IX. X i. XI — wytępienie sło- 
wiań^kich Wilków. O bo trylów i Wc- 
nedów w dorzeczu Laby lElby), 
Sep rewy i Odry, — p owa trzymane 
craśpwo przez Bolesława Chrohrego. 

XIf t XIII i XIV — wymor¬ 
dowanie Pomorzan i Prusaków w tln- 
rzecżti Odry i Wisły (rzci Gdańsko) 
— opóźnione przez bohaterski opór 
Fokki r.v czasów Bolesława Krzywd- 
uatego* 

Wiek XV — rozpoczęcm i-iezi 
Źmujdzinów i Litwinów w dorzec*u 
Nleimia. powstrzymane wic ko pen my ni 
r*ycięstvvem Króla polskiego W lady* 
ndiiwii JagicHy pod Grunwaldem. 

Wiek XVI i XVII — Budowa mili¬ 
tarnej potęgi pruskiej J pierwsze pro¬ 
jekty rozbioru Polski (najpierw w 
ior oz umieniu *e Szwecją, potem * 


nowa kolonizacja ziem poi gk ich i 
11 Kultur-kampf" eksterminacyjna wal¬ 
ka z. narodem polak i ni pod zaborem 
pruskim i i kościołem katolickim:, 
Wiek XX — Ustaw* pruska za 
nowania Wilhelma II o przymuHowym 
wy w łaszcz en i.u Polaków z prawa wla- 
ynoMci ziemskiej* 

HAKATA — dążenie do wytępie¬ 
nia polskości w tradycji, wLuności i 
języku* 

każn dfieci we Wrześni (woj. po¬ 
znańskie), 

zburzenie miasta j wymordowanie 
ludności polskiej w Kaliszu (mir. 
Ffcuśkef — r, 1914), 

napad na Polskę i wymordowanie 
w drodze każ ni stu kilkudziesięciu 
tysięcy osób cywilnych, masowe prze¬ 
siedlenia i pozbawienie Fol oków praw 
ludzkich (Hitler 1029. 1040, XSWH), 

Tok wygląda dorobek (tgo "tyranL 
z owianego prze* Hitlera” (jak twier¬ 
dzą po dziś dzień niektórzy iluzjoniś¬ 
ci) narodu niemieckiego w ciągu ci¬ 
sta i nich dziewięciu wieków. 


Tbr German propaganda is operating 
agsinsi Poland and ller people fot al* 
most a tbousand of years- The Titbi 
wriUen evidcnces are—lhe German his- 
torical chróiiicles during the reign of 
Mie&zko I, when For the First tiiue docu- 
menlarily on Fiistoncal psges i* fmmd 
the naine of Potand. Thcrefore. already 
in the buginning of Polish bisiory wc 
mcct lhe incomparable Germanie hstred 
againM Potand. This ha t red is trona- 
formed into criminat attacks of fury 
in lhe period of Frederick IT, Bismarck, 
and Hitler, 

Sep a rai td from We s tern cLyHuation, 
ihey wene unabk to cross ovtr for 
many centurie* the wjtlls of cuUure, 
rkhcs and mil i tary po wers of Western 
Europę. Thereforc ihey were foroed to 
arek casy conqueśts in, the Elast. And 
in the German character there i« no 
place for dilva3ry and reajiect for their 
adrtlpuy, Instrad there is for ages 
tłri* eon-'tani, tlioughtlcs*. harbarian 
hatred, endeawring with all meana, 
not only for mi (i tory cotiquest but for 
destiuction, imirder of the advernary r 
with tbe rentoval of all traefcs of his 
materiał achievements and culture to- 


Ef 


osjji;, 

Wiek XVIII — Fryderyk H — mn- 
%owe uprowadzanie pogranicznej lud¬ 
ności polskiej i rok 1 7TŁ Iherw^zy 
rozbiór Fiński. 

Wiek XIX — Bismarck — przyntu* 


gether. The German methodu ate the 
bamc no w as in the past: ececute with 
firc and sword. Th* contemporary 
tcchrtiąue has adtled to these heredi- 
tary elcments of disacmtnated Germiin 
cukurc, certain dtver«Ułed modem ac- 
complbhments, like bomben*, submar- 
ines and poinon gas for "madę happy 
peopie" in the suhjugatcd comitries: 
withoui any ccmńderaiton for ag* 
- ac*. with "German spirit enlight- 
ened" pfeople. Be Iow appears ■ short 
tabk of the progress of the German 
"lustorical misa!on," which every child 
in a tlęmocracy shoułd know by hcan. 
and cvery ad uh understand ii and for- 
mulate his opinion a bo tu German race, 
r Gentiartu eitermlnate the 

IX. X iml ^|*Slivonic trJbes of Wiiks* 
Luiecs, Obotreu and 
Vmediany in the Elba, Spree and 
Od er babina. Temporarlly rea trained 
by the great Polikh king, Bolcslaus I* 

XII, Xtll.XJV Mu ł rd " 

and o!d PruMians in the 
Oder and Yistuia basins (i.laugUter 
of thę now famous Danzig, at tliat 
limę a pnre S!avit town-) Held baek 
by the hcroic Folish reslstiiiice urtder 
the Foltsh king, Kkdeslaus III, 

The bcginnmg of the 
klaughter of Samoghi- 
tians and Lithuarńaaa in the Prcgei 
and Nieman basinB, Hdd badt by 
the rnemorable vktory of the FoliiH 
king. Władtalati* Jagiełło at Grune* 
watd i n HlO, 

V!,oj XVII P' ° ( ,! ’ e 

Prusstan mdi tary power 

and the firn projccts o bont the par- 
tiiion of Foland. 

XVIII Perituł of Frcdetiek II. 
The maifs kiduappiitg of 
the border Polish peoptr. 

1772—First partit ion oE Pulami. 

17ń3—Scćocid partition of Poland^ 
A79S-—Tltird partit to u ot Foinnd. 

Bismarck. Tbe compul- 
nory colonizatiop of Pol- 
ish iands and the "KULTUR- 
KAMPfthe cnicrmiriation strtig- 
glc Wkb the Polish pen ple irt the 
provincea anticucd by Pruswia (ieIso 
wiih the Roman Cothołic Churcb). 
„y The PniHiian law itr the 
rdgn ar Wilhelm U 
about compulsory dispossession ot 
Poliali people from land ownershfp, 
H. K. T. organ i zeń the eaierrtiiiia- 
tion of Polish rraditionSj property 
and Janguage, 

Children ślaughtered in Wrzeiinia 
(Poznan), 

Deraruction of the town and the cir- 
icrmirtation of the Polish people iii 
Katuiz (Major Preuskęr, 1914). 
German aggression and mualcr of 
lUO.OCKI ciyihaną, mass removał and 
deprjuation of all human rjghts of 
Połish pcoplc (Hitler, 1939-40-41jL 
This h the achicvem«nt of this "tyr- 
annized by Hitler” (as aJfirmcd till no w 
by so;nę iilusionist.) Cer man na U on 
dui fng the pairt ages. 
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O. R. P. “Jastrząb 


W 


Chrzest każdego nowego okrętu wo¬ 
jennego jest zawsze wielkim świętem, 
świętem radosnym dla iólmęęifeięb 
serc. Ale dla nas Polaków w czasie 
obecnej wojny, którzy musimy wal 
^zyc tin dbcyc.li ladach i morrach, 
chrzest nowej jednostki polskiej floty 
wojennej ma tieiflgólne snąc ze nie., 
Flou polska rośnie, mimo u kraj 
nasz zalany jest obcym żołductwem a 
porty naase rtmjdują się w ręku wro¬ 
ga Pokłady okrętów wojennych Brt- 
cxypempoltfflj to Óziś jedyne skrawki 
suwerennego terytorium nassego ptm.- 
Łtwa, 

Taki radosny dr i on prz ery Limy w 
teilnytn je portów afnerykańskłch w 
dniu 12-go listopada. Był to bowiem 
dzień pofwifctąl* i chtetu okrył n 
podwodnego, który przeszedł pad ban¬ 
derę Polskiej Marynarki Wojennej, 
Czytelnicy “Odsieczy" mają zapew¬ 
ne w świeżej j**ac*e pamięci fakt. ze 
w dniu 4-go listopada w porcie New 
London, Conn, odbyło się przek***- 
nie dwu okrętów podwodnych amery¬ 
kańskich Wielkiej Brytanii i Polsce, 
(Szczegóły uroczystości przekazania 
okrętu podwodnego Polsce podajemy 
poniżej w osobnym artykuliku — 
prayp, Red,) 

Otóś ten nowy okręt zo*ut w ty- 
fł/ien potem poświęcony w sposób 
tradycyjny. 

Dzień byl piękny t słoneczny. Na 
nadbrzeżni obok którego przycumo¬ 
wany byl okręt podwodny, przezna¬ 
czony dU Bobki, sehrfll się pokaźny 
tfu ni untertirików i widzu w nitco¬ 
dziennej uroczystości. EttoraadeUt 
*tę iam oficerowie amerykańscy z 
wiceadmirałem R, S, Ec/wiidsifoi na 
czele, oficerowie Brytyjskiej Mary* 
nurki Wojennej i uszykowała się pol¬ 
ska zafoga o*rę«i, Marynarze polscy 
wyglądali doskonale: folii, barezysri, 
opaleni. Wśród uczestników uroczy¬ 
stości znalazło &ię trochę Pol tików 
mi c&z kaja tych w okolicy, którzy z 
głębokim wnoszeniem patrzyli na 
oficerów i równo szeregi polskich 
“wilków morskich". 

Na wieżyczce okrętu podwodnego 
wymalowany juz jest nowy, piękny 
polski napis, który głori. ze odtąd 
okręt ten nazywać nię będzie O. R. P■ 

1f Jastrząbi 

O gad*. 1-ej popol- przybył ns 
molu reprezentant Rządu Polskiego 
minister SrraAucr wraz ze swą mał¬ 
żonką oraz córkę, wyznaczoną na mat¬ 
kę chrzestną O, R. P- - Na¬ 

stępuje uroczystość powitania, po- 
czern minister Strakacr przemawia do 
polskich marynarzy, witając ich na 
ziemi amerykańskiej w imieniu rządu 

pa Ukt egO i przekazując tm serdeczna 
słowy Wodza Naczelnego. Minister 
Sirakacz dal wyraz przekonBnin. ze 
“jastrząb" okryje się chwalą wojenną 
i w Triumfie powróci' do wolnej pol¬ 
skiej Gdyni. 

Bardzo serdecznie w i tul następnie 
inarytiarzy poUkich wiceadmirał R, S, 
Edwarda, poczęto ks. prałat Bujano w- 
ski z Wnrce^ter, Masa, dokonał po¬ 
święcenia okrętu, a panna Strnka- 
czówna rozbiła tradycyjną butelkę 
szampana o burtę, nadając okrętowi 
imię "Jastrząb*'. . 

Wśród powszechnego wzmożenia i 
podniosłego nosi roju wręczył następ¬ 
nie ks, prałat Boittnowski dowódcy 
"Jastrzębia’ 1 oóraz Matki Boskiej 

Często chow jtkir; i rozdał oficer ant i 
mary nar zum medaliki % podobizną 
Król owy Korony Pol skiej, Bar jesz¬ 
cze połączyły się polska tradycja na¬ 
rodowa i religijna w jedną, harmonij¬ 
ną całość. 

Podczas śniadania, wydanego przez 
Rząd Polski, wygłoszono kilka prze¬ 
mówień. Minister Strakac* podzięko¬ 
wał dowództwu marynarki amerykań¬ 
skiej za pełną przyjaźni i serdeczności 
współpracę w czasie pobytu “Jas¬ 
trzębi jT w bazie w New London, 
gdzie okręt i marynarze polscy dozna¬ 
li szczególnej opieki ze strony do¬ 
wódcy bazy w New London kpi. 
Cum'a, 

"Jastrząb*^ jako okręt polska ^- po¬ 
wiedział minister Strakacz — będzie 
kontynuował wspaniałą tradycję ma¬ 
ry nurki amerykańskiej. 


W lejku to zaprawdę szkoda, ze 
przekazanie O. R. P* “Jastrzębia'' Ma¬ 
rynarce Polskiej dokonane zostało lak 
“po cichu". Widocznie było to podyk¬ 
towane koniecznością zachowania ta¬ 
jemnicy wojskowej, jesteśmy pewni, 
sc gdyby o uroczystości tej dowie¬ 
dzieli się Polacy w różnych ośrodkach 
Ameryki choćby no kilka dm przed 
jej odbyciem—przybyliby masowo do 
New London, a uroczystość w tym 
porcie siałaby r.ię jedną z najpotęi- 
niejttyeh manił estncyj naszej Polonii. 
Stałoby się tak tymbardzicj, ze oprócz 
momentów uczuciowych odgrywają 
tu rolę również momenty polltyczne. 
Pnmkuranie Polsce Okrętu “Jafrtrgąb” 


Polish Sub “Jastrząb” 


The bapusm of ęuery new warship is 
always a graat holidny. a day of great 
joy m every soldieris heart. But for 
uh Połaś w ho, in the presem. war, are 
compełled to łight in foraign lands and 
sens. the baptism of the new unit of the 
Polish Navy has a signifkam meati- 
mg O tir fleet i$ growing despite that 
our country i* oirezrun by the barbarlan 
hor des and our porta ara hcld by the 
enemy, The deeks of Pohfih warships 
today, arr the emly bil* ót the asoverdgn 
territory of our country. 

We Hved through such a joyful day in 
one of ihe Ąrpctfcan poits on November 
I2th Tliat was tłie day of christening 
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Polish sailors absurd of the submarint **Jastrząb ’ (Hawk) 


na zasadzie “Leaae and Lcnd Aut" 
było bowiem uwypukleniem i poiwien 
dienlem radosnej prawdy, ie Polska I 
Ameryka łączą swój wysiłek w walce 
%ą współ ii ym wrogiem. &* R- 


GDY -JASTRZĄB 1 ’ PRZECHO¬ 
DZIŁ W RĘCE POLSKIE 
Oto kilka szczegółów z urociy- 
Mtuści pofto atua Polsce i Wiel¬ 
kiej Brytanii dwu okrętów pod¬ 
wodnych przez Marynarkę Amt- 
rykańską w dniu 4-go listopada. 

O orOCJty^toścl tej pisaliśmy już 
pokrótce w ostatnich numerach 
"Odsieczy”. 

Uroczystość Tozpoczęła się około 
godziny 4-tej popołutiniu. Po odegra¬ 
niu hymnów /I mery ki t Polski i Wiel¬ 
kiej Brytanii przez orkiestrę Coasi 
£^Łrjłrd Aeademy riłoga s mery kańska 
□ puściła pokłady obu odstąpionych 
Aliantom okrętów, a miejsee ich r.a^ 
jęły załoga brytyjska (31 oficerów i 
marynarzy) i załoga polska (SO). Rów¬ 
nocześnie na obu okrętach opuszczono 
łfzgf amefyiahsią J miejsce jej XQ- 
ięly flagi pohka i brytyjska . 

Korespondent ‘New York Heruld 
Tribune’* w numerze z 3-go listopada, 
opisując oba fragmenty uroczystości 
t. j, fragmeni prze kara ni a okrętów 
Brytyjczykom i Polakom, powiada że 
obie uroczystości były zewnętrznie 
bez większych różnic. Dopatruje się 
on natomiast różnic psychologicz¬ 
nych. Oto co pisze: 

"Różnica zachodziła głównie w po- 
&iawle polskich marynitrzy. Każdy z 
nich mógłby opowiedzieć długą histo¬ 
rię o swym twardym doświadczeń Lu 
żołnierek im w obecnej wojnie. Whlu 
t nich ma jeszcze rodziny w Polsce. 
Kraj ich był pierwszą ofiarą rabotcy, 
s którym kontynuują walkę wspólnie 
■ł kolegami brytyjskimi. Kiedy orkie¬ 
stra grała Ich hymn narodowy, które¬ 
go założeniem jest ie Polska nigdy 
nie pogodziła się z niewolą* stali 
wyprostowani jak struny, jakby prze¬ 
mienieni w posągi- Przy podnoszeniu 
flagi oczy ich zaszkliły się i widać 
było ze walczą ze sobą aby re wzru¬ 
szeni* nie wybuchnąć płaczem. 

■ Kiedy ucichły ostatnie akordy i 
padł rozkaz "łpacznijf*. nie zdradzali 
ochoty do rozmowy. Jedni etale apo- 
glądalt na banderę, inni patrzyli i 
uporem prosto przed siebie. Żaden 
nie uśmiechnął nię nawet. 1 ' 


and bnptiam of the aubmarine whlch 
passed uitder the flag ci the Polish 
Navy. 

The readers of Pighiing Polan d no 
doubt remember the rccent fact that on 
Nouember 4th in the port of New Lon- 
doo. Conii. two American subiriarines 
Wćfe tranu(erred to Great Britain and 
Polami. (The particulars of ihe trans¬ 
fer cetemony of the auhmarinc to Po- 
land are given in a acparate article be¬ 
lo w. Editor'* Notę), 

A week łater this new ship was 
chrislened in a traditional and cere¬ 
moniał mann er. 

It was » beauiiful and Jumiy day. On 
ihe ihore, wbere the suhmarine desig- 
uated łof Roland, wat moorcd T gathered 
a siiieablc etowd of participants and 
spec ta tors of the liiiusual cefemony. 
Thne were prezent American oEficers 
with viee admirał R. S- Edwards at the 
head, British officers and the Polish 
ęrew of tlie submmrine, The Polish 
sailotś looked perfectiy stunning: tali, 
broadzhouldeted and tanned, Among 
the partictpant» of the ceremony werc 
a few Pole*; liwmg in the neighborhood. 
who wsth deep emotinn looked upon 
the olficęrs and ufniis the trim ranks of 
the Polish ,ł sea wolyeft". 

Dn the turrei of tht submariue ts 
pdltTted * ncw. shiny Polish sign, Stal¬ 
in g that ftom now on tht ship will bc 
czllfd G,R P jL jasirfab '. 

At one o'dock in the aftemoon the 
reprrtventative o£ the Polish Govtrn- 
ment minister Strokacs with his wite 
and daughter, chosen as the god mother 
of the O-R.P. “Jastrząb"" arrived at the 
pir.r Th en folio wed the ceremony of 
welcomc, ot whlch rime Min. Strakacz 
addrus» the Polish Sailors. welcotning 
them on ihe Americafi soil iń the marne 
of the Polish GovemTUem and convey- 
ing io thfcin hearty word& in ihe name 
o i° the CorarnaniieT ■ in - Chief. Min. 
Strakacz ossured tbc audi cucę. that 
"Jostrzab" covered with glory and 
iriumph will return to free Połand and 
Gydnia, 

Th en vice admi rał R S. Ed wards 
cordially greeted the Polish Sailors, and 
Msgr. Bojan owaki of Worceatęr, Mass. 
baptized tlie aubmarine, while Miss 
Strakac; in confomuty with the old 
tradition broke & bottlc of ehumpagny 
on the prow n a m i n g the ship 
“jastrząb 1 *. 


In the midst of the itirring »ml cmo* 
tional momeni Magr. Bojanowski pre- 
sents to the commander of the 
“jaBtraab” a pkture of Ovr Lady of 
Częstochowo and guve the officcrs atiń 
membiers of the crew medalion* with 
the likeness uf the Quecn ol the Poliish 
Crown, Once mora ihe Polbh nattonal 
and ręllgious trąditionip węre joined to- 
gether into One harmoiuoius unity. 

At a breakfoat givcn by the Polish 
Goverrimcni several speechei węrc 
madę. Min. Sirakaez thanked the 
American Nawy commander* for their 
friendly and sLncerę co-operaiion dur- 
inp the stity of the Jastrząb in the ba*e 
of New London, w herc the ship and 
the Polish sailors received spodli] atten- 
don ftom the ba&c commatidtr Capi, 
Cutts. 

“Jastrząb 11 aa a Polish ship ■—- sani 
Min. Strakacz—will coniluiie the spleu- 
did traditions of the Atitirtam Navy, 

Various repre*cntBtlvea o f the 
American and British Navie* spoke, ati 
wcll as the ship’5 goił mother Miss 
Strnkaiz and the wifę oł dcc admirał 
Kdwacdk. 

It is regrcttrd, eery much that the 
irati&fer oł O RP. ''Ja*iiz*b’" to the 
Polish Navy w-aa done so quktły, It 
seems ihat it was ilietated by the neces- 
sily of k cc ping it at- a milltary sccfeu 
We fccl canfidcnt that if the Polea m 
the (łifferem parta of America wonld 
know shout this occasion, cven Heveral 
Óays before it took płace—they would 
eonie in maasea lo New London and the 
ceramony in this port would be one of 
the powtrrful manifestatians of our 
Polonia. It would be morę ao not only 
for emotional rcasonś but a ho for poli- 
ticał jignificonct, The trajiłfer of 
“Jsmtrzab" lo Poland on tbe basis of 
the Lease-Lend Act waa the e*pression 
and confirmadon of the happy Faci that 
Poiand<*nd America ara uniting their 
efforta in ihe battle of the cornmon 
enemy. 


AS "JASTRZĄB" PASSED INTO 
POLISH HANDS 

Here are eetfcral parllcular^ abaul the 
ceremony of the transfer of iwo aub- 
ińarints to Połami and Great Britain on 
Ńovcmber the 4th by the U.S. Navy. 
Wc have alrcady mentioned briefly 
about ihi* ceramony in the two pre- 
vious edidons of Fighting Poland. 

The ceramony began ai four o clock 
in the aftertioon, After the playittg oi 
ihe natlonal anthema of United States, 
Poknd and Great Britain, by the Coaet 
Guard Ac a dc my Band, the American 
crews marched off ihe two vcsads wnd 
in their place the British crew of 31 
otficerr, and meu and ihe Polisdi crew 
of Só tnarched in. SiniuUancously on 
botN ships the American flagi were 
Iowę red down and the Polish and 
British flagę węre hoiited m their 
placefi- 

The correspondent of the Nsw York 
Herald Tribiihc itt the iefue of Novem- 
ber Sth wrhiug about the double cucę- 
mony, that js of the transfer of the iwo 
shlps *ó the British amf tbe Polcs says, 
that thera was no noticeable dtfffczepce 
in the two events. However, hc no- 
ticed the psychologteal effect upon die 
Polish sal lor*. 

ł Tt was chieFly in the atiitude of the 
PoH*h *ailor». Eacb of dicne men could 
l ei] a tale of bitter e*pericnce sińce the 
day the war began. Ml>m of them have 
relaiiv« still łn Foiaitd. Thdr country 
was ihe flnsi to be taken ovet, and they 
are ccmitnuinf the figlu untter the Bri- 
tis.lL At the band played ilieir ant hem, 
the theme linę of which ii “Połand has 
never yet died in slaYery," they stood 
as tnmflfoted as so many śtoiuts. A* 
their flag went up, eyes biinkcd rapidly 
and most of the seans en coutd be seen 
swa U owi ng lumps in (heir thrnata. 

W hen the Insi no te died away and 
they rcceived the'"At eate" order iht-y 
dtdn't turn and talk ainong tliemsełveB. 
Sornc looked steadily at their flag. 
Othera kepi their facea stt<iight ahead- 
Theie were no emil«« and sitł down the 
Une ni en coughed »gam and agałm 
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(korespondencja własna "Odsieczy”) 
Owen Sound. w listopadzie 

— Panic porucmiku, starszy strze¬ 
lec Ryszard Pobóg melduje posłusz¬ 
nie swój przyjazd do Owen Sound! 

Niechętne spojrzenie. — Poco ku 
przyjechaliście? 

— Melduję posłusznie. na doszko- 
lenie. 

— Na jak długo? 

— Na tydzień. 

— Ha, ha, ha! Na tydzień. Dobre 
sobie! Czego was tu można nauczyc w 
tydzień?! 

— Melduję posłusznie, ze brałem 
udział w kampanii wrześniowej jako 
ochotnik, byłem na froncie, w nie¬ 
woli. . . 

— To nic nie znaczy. W wojsku 
ąłurylifcic? Odbywaliście normalną 
ału/be wojskową? 

— Nie. 

— Dobre sobie 1 Przysyłają tu re¬ 
daktorów na tydzień 1 No , . . dobra! 
Na tydzień, to na tydzień I To my już 
tu was doszkolimy! (Do sierzanta- 
szefa): Która drużyna dziś pełni 
wartę 5 My tu go zaraz na wartę, . . 

Ster/autnzcf z widocznym zmar¬ 
twieniem melduje, ze właśnie służbę 
wartowniczą objęli marynarze. 

— Szkoda. Ale to się jeszcze zała¬ 
twi. Zameldujcie się wobec tego w 
pierwszym plutonie u kaprala. . . 

— Tak jest t 

— Od maszerować I 

Przegroda nr. I 

— Panie kapralu. . . 

— Wiem, wiem. Będziecie spać w 
przegrodzie nr. I. 

Pan kapra] ma skrzywioną minę, 

i est młodszy ode mnie i nosi nad lewą 
ieszenią baretki Krzyża Walecznych 
i odznaki za rany. Na lewym ramieniu 
ma sznur norweski. 

W godzinę potem, gdy kończę za¬ 
ścielanie przydzielonego mi łóżka, 
dolatują mnie urywki rozmowy, pro¬ 
wadzonej przez kaprala z moimi sąsia¬ 
dami w przegrodzie nr. I. 

Pytanie: skąd jest ten srarszy strze¬ 
lec ? 

Odpowiedź: Z "Odsieczy". 

— Na długo tu przyjechał? 

— Na tydzień. Ale nic martwcie się. 
Juz ja mu wstawię takie ... że przez 
pół roku nie zapomni. 

Nazajutrz, po pobudce: 

— E. starszy strzelec! A łóżko to 
trzeba słać tak. jak wszyscy w naszej 
drużynie. Na poduszkę położyć dwa 
koce. końce zrolować i dopiero przy¬ 
kryć. Poduszka musi tworzyć z resz¬ 
tą łóżka kąt prosty. 1 żadnej tu fan¬ 
tazji. żadnej fałdy! Wasze łóżko 
wygląda teraz tak. jakby tu dwa koś¬ 
ciotrupy . . Weicie stołek! Stołkiem 
wyrównać. Tu, psia krew, nie Towa¬ 
rzystwo Sw. Zyty. . . ł Buty pod łóż¬ 
kiem ustawić na baczność. Cholera, z 
tymi redaktorami. Patrzcie, ja wam 
zaścielę! 


Moździerz 

... A na cwiceenia weźmiecie moź¬ 

dzierz. 

— Tak jest. 

Moździerz jest ciężki, jak wszyscy 
diabli. Pada śnieg z deszczem i nogi 
grzęzną w błocie. Mimo to kampania 
maszeruje w najlepszym humorze. 
Humor jest tak powszechny, że nawet 
mój moździerz wydaje mi się lżejszy. 

Dzialon (obsługa moździerza) zaj¬ 
muje stanowiska. 

Pan kapral sprawdza moje umiejęt¬ 
ności. — Załóżcie celownik) 

— No. dobrze. A co to jest celow¬ 
nik? 

Odpowiadam zgodnie z wymaganą 
formułą: 

— Celownik jest to przyrząd opty¬ 
czny i l. d. 


— Z czego się składa? 

— Wymieniam kolejno wszystkie 
części. Coprawda trochę mi się miesza 
bęben odległości z bębnem kierunku, 
a podstawa przezicmika z poziom- 
nicą podłużną, ale wiem już nato¬ 
miast. że poziomnica poprzeczna słu¬ 
ży do nadania poziomu kierownicy. 

— Widzicie łajzy — mówi kapral 
przyjacielsko do drużyny — ten re¬ 
daktor tylko co przyjechał, a juz 
umie. A naprzykład taki Sala nic itic 
umie. No. powiedz Sala. ile wazy 
moździerz? 

Sala jest "cwaniakiem” z U.S.A. 
Nie jemu zadawać takie pytania. 

— Ja, panie kapral — odpowiada — 
lego moździerza nie ważył, to i nie 


liwych salach koszar, po których błą¬ 
dzi podoficer służbowy nawołując 
opieszałych do spania — Surman bie¬ 
rze ręczną harmonię i przenosi się do 
swego “salonu". Salon Surmana pod 
wieloma względami przypomina to 
zacisenc ustronie, do którego nawet 
król piechotą chodzi z tą tylko róż¬ 
nicą. że mogłoby się w nim zmieścić 
conajmniej 20 królów. 

Siedzi więc sobie tam Surman i wy¬ 
grywa na harmonii polki. 

— Co znowu tutaj robi Surman?!— 
pieni się podoficer służbowy. 

— A jeżeli powiem — odpowiada 
Surman — ze gram piątą symfonię 
Becthovena, to pan plutonowy uwie¬ 
rzy? 



Żołnierze w transporcie w nowych rogatywkach 
Polish soldiers in transport wearing new hats 


wiem Moje zmartwienie tylko tyle, 
żeby go podniósł. 

— Ej. Sala. mówi kapral, będziesz 
ty jeszcze biegał) I uśmiecha się do 
mnie. 

Pierwsze lody przełamane. Taki 

moździerz to nie byle co! 

Strzelec Surman 

Strzelec Surman nie pozwoli sobie 
w kaszę dmuchać i ma brzydki zwy¬ 
czaj (z cywila), że lubi zawsze mieć 
ostatnie słowo, czego — naturalnie — 
żaden przełożony w wojsku nie chce 
zrozumieć. 

Wogóle strzelec Surman nie należy 
do tych, którzy się tłoczą, zęby hyc 
pierwszymi. On. twierdzi, może być i 
ostatni. Stosuje to w pierwszym rzę¬ 
dzie bezpośrednio po pobudce. 

Wstawajcie, Surman, mówi oficer 
inspekcyjny. Pobudka! Alarm!! 

Surman otwiera jedno oko: 

— Co za alarm? Wojna w Kanadzie, 

czy co? 

Na strzelnicy Surmanowl też nie 
zależało, żeby być pierwszym. Gdy po 
pierwszym strzelaniu z rJc.-emów 
porucznik przyjmował meldunki o 
wynikach strzelania Surman zameldo¬ 
wał posłusznie, że w tarczy żadnych 
śladów kul nie znalazł. 

— To jak wy strzelaliście. Sur¬ 
man? — pyta poruernik. 

— Głośno i daleko — odpowiada 
spokojnie Surman. 

No i co tu z takim robić? 

Wieczorem, po zgaszeniu świateł, 
Surman też nie jest tym. który pierw¬ 
szy kładzie się do łóżka. Odwrotnie, 
on woti być ostatni. Gdy już mu 
zbraknie miejsca we wszystkich moż¬ 


Śiuierć Madami! 
Bullerflv 

Wśród ochotników, którzy prze¬ 
chodzą przeszkolenie w Owen Sound, 
znalazł się kiedyś ochotnik niezmier¬ 
nie niecierpliwy i — prawdopodobnie 

— trochę rozhisteryzowany. Mimo. 
ze był to chłopak zupełnie z rzemio¬ 
słem wojskowym nieobyty—chciał od- 
razu. bez żadnego przeszkolenia, “iść 
na front", “walczyć na najbardziej za¬ 
grożonych posterunkach". Napróżno 
mu tłumaczono po angielsku (był to 
bowiem Irlandczyk), ie na wszystko 
przyjdzie czas. 

— Albo natychmiast — powiedział 

— albo popełnię samobójstwo. 

Groźbę jego zbagatelizowano. Wo¬ 
bec tego uparty Piki, takie bowiem 
nadano mu przezwisko, postanowił po¬ 
wiesić się w sali natrysków. Wziął 
pasek, przerzucił przez natrysk i 
włożywszy głowę w pętlę — uchwy¬ 
cił drugi koniec paska obu rękami. 
W ten spoaob utworzył sobie coś w 
rodzaju regulatora. Podciągnął siebie 
własnoręcznie w górę i oczekiwał, aż 
ktoś nadejdzie W pewnym momencie 
w pobliżu rozległy się czyjeś kroki. 
Piki szarpnął silniej za pasek i . . , 
runął jak długi na ziemię razem z 
urwanym prysznicem, z którego bu¬ 
chnął strumień zimnej wody. 

Ponieważ ten akt samobójczy wy¬ 
wołał homeryczny śmiech w całych 
koszarach — Piki postanowił skoń¬ 
czyć bardziej tragicznie W związku 
z tym napisał do dowództwa list na¬ 
stępującej treści: 

•W Wojsku Polskim szukałem sła¬ 
wy. Ponieważ sławy tej do chwili 
obecnej nie znalazłem — postanowi¬ 


łem umrzeć śmiercią Madame Butler- 
fly”. 

Kandydata na harakiri zaczęto ob¬ 
serwować. Istotnie, w dwa dni po bez¬ 
skutecznym oczekiwaniu na skutki 
swego listu. Piki uzbroił się w bag¬ 
net i schowa! się w ciemnej klatce 
pod schodami. 

Gdy w parę minut potem oświetlo¬ 
no go latarką elektryczną — Piki z 
tragicznym wyrazem twarzy nacierał 
sobie lewy przegub dłoni tępą stroną 
bagnetu. Wszyscy odetchnęli x ulgą. 
Biedna Madame Butterfly na pewno 
nie wiedziała, jak bardzo zostanie 
spostponowana jej teatralna śmierć. 
Upartego jednak samobójcę trzeba 
było zwolnić z wojska. 

Poczciwy Piki ij^e mógł zrozumieć, 
że droga do sławy jest długa, ciężka 
i wymagająca od żołnierza rzetelnego 
wysiłku. . . 


Filozof 

Strzelec Bauer z mojej drużyny 
miał natomiast zacięcie filozofa. To 
już trudno. Jak kto urodzi się filozo¬ 
fem — wiecznie będzie chodził nie¬ 
zrozumiany. Napróżno pan kapral 
tłumaczył Bauerowi, ż^filozofia w 
wojaku to rzecz zgubna. Bauer by I od¬ 
miennego zdania. 

— Słuchajcie Bauer — mówi ka¬ 
pral — wy jesteście byczy chłop. Tyl¬ 
ko jak wypijecie butelkę piwa zaczy¬ 
nacie filozofować. 

— Nic każdy potrafi być filozofem 
— replikuje Bauer. 

Gorzej jeat po ogłoszeniu cisry 
nocnej. Bauer, wypiwszy dwie butelki 
piwa. umoralnia w sposób filozoficzny 
nawet tych. którzy krzyczą, ie chcą 
spać. 

— Uspokójcie się. Bauer. — mówi 
kapral — bo mnie szlag trafi. Pierw¬ 
szy raz w życiu widzę takiego czło¬ 
wieka. 

— Życie to jak karabin — odpowia¬ 
da Bauer. W życiu, tak jak w karabi¬ 
nie. potrzebny jest celownik. Źle wy¬ 
celujesz — nie trafisz. 

— Bauer — krzyczy kapral — ja 
wam kazałem spać! 

— Eh. co tam spać—oponuje Bauer 
—śpi się tylko jedną noc. a ja przysze¬ 
dłem do wojska i jestem przygotowa¬ 
ny na to. że będę spać snem wiecznym. 
Poco wobec tego mamy się kłócić o 
jedną noc? 

— Dość tego — gniewa się zupełnie 
poważnie kapral. — Pomówimy o tym, 
jak Bauer będzie trzeźwy. Ja już na 
Bauera mam dwa haczyki, jeszcze je¬ 
den haczyk — a roboczy Bauer co 
będzie! 

— Haczyki?! — oburza się z kolei 
Bauer. Ty — mówi — ryby łap na ha¬ 
czyki. a nie ludzi. A zresztą, kto to 
widział łapać rybę na trzy haczyki?! 

Trudno. Nie rozumieją w wojsku 
filozofów. 

P u i, v g n a u i e 

Tydzień minął jak z bicza trząsł. 
Zżyłem się < koszarami, a koszary ze 
rnną. Trzeba było się jednak żegnać. 

Pan kapral zawołał mnie na stronę. 

— Chodź tu, redaktor. Myślałem, ic 
będziesz nosić karabin jak gajowy 
lasów prywatnych, ale — widzę — że 
ty potrafi** pracować i piórem i kara¬ 
binem. No więc . . . łyknij sobie. 

Kapral wyciąga z jakiegoś schowka 
solidną butelczynę i leje do kubka, 
który purytańsko codzień śluzy żoł¬ 
nierskiej kawie. 

Wlewam do garlda dobre pół kwar¬ 
ty Whisky. Kapral prsypija do omie. 
Obaj krzywimy się. 

— Lepsza była polska-czysta — 
powiada — co? 

— Lcpsrra była. 

— Ale chyba — mówi kapral — na¬ 
pijemy się jeszcze kiedyś tej polskiej? 

— Napijemy się. 

Ściskamy sobie rękę. 1 rozumiemy 
dobrze, że przecież . . . chodzi tu o coś 
więcej, niż o lyk polskiej wódki w 
bar/e “Pod Setką” na Marszałkow¬ 
skiej, 

Ryszard Pobóg 
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ROK WALK DYWIZJONU 303 


krzyże na skr-rydlach. Po wybraniu, 
id ki wprost i ogona, rozpocząłem 

5W5U.-**««ą- ".w* 

ną mtd W* Brytanią, 303 Dywizjon polectalem w kilimku nieprzyjaciela* ^paliłem go i zatrzymałem. Niemiec 

j spisał na swe konto w przeddzień Obejrzawszy się aa siebie, zobaczy- wyszedł wywrotem, zaatakowałem go 

wejścia do akcji—dnia 30 sierpnia ł«m resztę "PłtghtfiT o jakieś 300 me- wtedy nur jesatzc. a ten. nie wybiera- 

trów x tylu, a pod sobą palące się jf* i nurkowania* rąbną! w ziemię i 
przedmieścia jakiegoś miasteczka i tnę. 

.dmącego Hurritonn, ci«- » pI*rwK]rm dniu wilk Dyw «j D n 

’ Ł . , 303 zestrzelił 4 maszyny niemieckie i 

nąećgo za sobą smugę dymu. dwie mwdop&dobne. Najwspanialsze 

■ W tym czasie spostrzegłem przed jednak wyniki Dywizjon o*iągnąl w 

dmach 7 września, (14 pewnych. Ł 


“Magister" już czeka, Możemy te- przy własnych stratach wynoszących dałem dowódcy całości* majorowi an- 
ciec—alyaaę w słuchawce ałowa jed- p pilotów, giclakiemu K. sygnał, a nie widząc 

nego z pilotów 3Q3 Dy ort u, Naiych- 
ni i ant opuszczam pokój-pracownie i 
pędzę na lotnisko. Pilni* młody, wy¬ 
soki podporucznik, zapuści! już ma- 
tczynę, tak ze po kilkunastu sekundach 
jesteśmy w powietrzu. Robimy prze¬ 
pisową rundę, by natychmiast wziąć 
kurs na lotnisko, na którym Kośctuir- 
kowcy przebywają obecnie na krótkim 
odpoczynku. 

Nie zdołałem się jeszcze dobrze ro¬ 
zejrzeć. * już nasz- ‘ Magister '—jakby 
poczuł swoich—łagodnie podchodzi 
do lądowania. Siadamy. Na lotnisku 
panuje pozorny spokój* Jedynie tylko 
wypieszczone rękami polskich mecha¬ 
ników Spitfire'y golowe do natych¬ 
miastowego alarm wskazują, że ktoś 
czuwa. 


1540 r. Posłuchajmy słów pilota, — 
sprawcy zestrzelnU, por. F-t 
“Wystartowaliśmy dwoma klucza¬ 
mi na ćwiczenia atakowania BJenhei- 
mów o godzinie 16.25. Po nabraniu wy* 


Leży przede mną księga pamiątko¬ 
wa Dywizjonu. Lezą księgi r«kadro* 
we. w których skrzętnie notowany jent 
każdy fakt* każdy szczegół, Przeglą¬ 
dam też osoblst* pamiętniki pilotów. 
Wszystko to pisane prostym, żołnier¬ 
skim s ryłem, stanowi bezcenny skarb, 
jest uchwyceniem życia na gorąco, 
/.yciy pełnego wrażeń przcrófpyęh* 
nadludzkiego wysiłku 1 poświęcenie. 
Czytam słowa Tych, co opuścili już 
r-twój Dywizjon na zawsze. a których 
fotografie obwiedzione czarną limą 
widnieją na dalszych stronicach księ¬ 
gi—parntę rui, ka, zaopatrzone jednako* 
wytn prostym napisem 

ZGINAŁ ŚMIERCIĄ 2ÓLW1ER2A 
LOTNIKA W DNIU , t * 

Jest Ich dwudziestu. Lecz obok nich 
widzę inną cyfrę—dużo większą. Im¬ 
ponującą cyfrę 165 niemieckich turnio- 
lotów strąconych przez 303 Dywizjon 
w ciągu jednego foku akcji nad Wiel¬ 
ką Brytanią 1 okupowaną Franc|ą. Ze- 
stawienie bardzo znamienne. Nie ono 
jednak stanowi tajemnicę nimbu, ja¬ 
kim Dywizjon Kościuszkowski jest 
otoczony. Zapewne stosunek strat 
■własnych do osiągnięlych zwycięstw 
przemawia do każdego, nie da on jed¬ 
nak kompletnego obrazu, jeśli cyfr 
tych nie porównamy z osiągnięciami 
Innych jednostek. 

Tłoczą ml się myśli- Pióro chciałoby 
sa. jednym zamachem napijać o witzy- 
stłum, Przewracam kartki pamiętnika- 
Ja£afnriL 

Dywizjon Kościuszkowski posiada 
swą długą i niemniej piękną historię, 
której początki ciągają pierwszego ro- 
ku niepodległego bytu państwowego 
Pokki, odzyskanego po długiej nie¬ 
woli. 

W roku li!8* 13 Eskadra Kościusz¬ 
kowska pod dowództwem Ameryka¬ 
nina. pułkownika Wojsk Polskich 
Fauni Le Eoy'*, bierze czynny udział 
w obronie Lwowa, Następnie prze¬ 
kształca się w 111 eskadrę Kościusz¬ 
kowską, której pierwszym dowódcą 
jest także Amerykanin, podpułkownik 
Cooper, W kampanii wrześni owej 
Eskadra Kościuszkowska bierze ti- 
dział w obronie Warszawy, wchodząc 
w skład Brygady Pościgowej (lit 
Dyon I. Pułku lotni czego—Ul i U2 
eskadra myśliwska), osiągając wraz 
xt 1 J2 c»k dwadzieścia zestrzeleń. 

Okres walk we Francji—mimo usi¬ 
łowań Dowództwa Polskiego—nie po 



Ś'cly> 





Z Książki pamiątkowej Dywizjonu 3Q3 
Erom the pttge s of tbe gnes tt* óoo* o/ Sąuadron MJ 


sokoid 10.000 stóp, polecieliśmy w sobą un mojej wysokości samolot o 
kierunku— z grubsza biorąc—północ- dwuch statecznikach (miałem wrąba¬ 
nym. W pewnym momencie zobaczy' mc, ze Dor mer), robiący ?kręt w moim 
Jem przed nami duży azyk samolotów, kierunku. Z chwilą gdy mnie spo- 
zwala Kościuszkowcom na ponowne a na jegokońcu kotłowaninę. Waryst- brzegi przeszedł w ostrą pikę. Zrobi- . J 

^łączenie się w jeden Dywizjon, Wai- - * - ... .. .. j.i.l.* i—... *,1^ Ja * 

czą oni w przeróżnych jednostkach. 


prawdopodobnych), .11 września (19 
pewnych), 15 wrześniu (16 pewnych* 

1 prawdopodobny), 26 września. (13 
pewnych, 1 prawdopodobny), oraz 27 
września (15 pewnych* 1 prawdopo¬ 
dobny). 

W dniu II września ub. foku Dy¬ 
wizjon startuje o godzinie 16 w skła¬ 
dzie 12 pilotów, w kierunku południo¬ 
wo wschodnim od Londynu. Dywizjon 
wiąże się w walkę z dużymi Sormacja- 
mi nieprzyjaciela. Wynik — 5 Dor- 
merów 315, 9 Mrsaerachmidtow- 169, 

3 Mew+rRchmidty 110. i 3 Hemkle 
UL. Razem 19 maszyn! 

Dzienniki angielskie i amerykańskie 
wypełniają się wzmiankami o wspa¬ 
niałych sukcesach polskiego Dywizjo¬ 
nu Myśl i ws kię go. ktorego sława roś¬ 
nie i dnia na dzień, Na ręce Dowódcy 
napływają dziesiątki depesz grituto- 
cyjnych. oraz słowa uznania i podzięki 
od cywilnej ludności Londynu, w któ¬ 
rego obi oni t Dywizjon lak mężnie sta¬ 
wiał czoło. 

W dniu 26 września ub. roku do 
Eiywizjonu przybywa Król Jerzy VI* 
Na Icrtnifrkii stoją piloci, zit nimi me¬ 
chanicy i obsługa. Król rozmawia a 
pilotami i składu im gratulacje. Wiem 
ogłaszają alarm. Piloci iobulug* pędzą 
do maszyn. Startują by zmierzyć się 
t nieprzyjacielem. Król, odjeżdżając, 
knśe sobie przetele tonować wynik 
walki. 7 Heinkli lll, 2 Dorniery 215, 4 
Messorschmidty lEfó, raaem U rna^yn 
i jedna prawdopodobna—za raport owa¬ 
li po skończonej walce. 

W dniu 11 pażditerirtko I>ywuj‘on 
363 przechodzi na odpoczynek* liy w 
Nowy Rok powrócić na swe dawna 
lotnisko. Niebawem rozpoczyna fię 
wiosenna ofesicywa brytyjjika na 
północną Francję- W ofenzywie tej 
30.1 zdobywa nowe wawrzyny, osiąga¬ 
jąc w ciągu 36 dni walk w dużo trud¬ 
niejszych warunkach, bo nad nieprzy¬ 
jacielskim terenem. 39 c«strzelcń- 
I znów jęst ta cyfra rekordowa 
ca dany okres. 1 znów żaden 
inny Dywizjon nie osiąg* 
nąl takiego rezultatu. 

Miną! już pierwszy rok walk 303 
Dywizjonu Myśliwskiego nad Wielką 
Brytanią, a jednocz triu tę drugi rok 
4V?| wojny roapętanej praesr Niemcy. X3M 

toczy się walko, od której rależy nhśa 
ń<***-* m >+(t*. ^v. lot. Dziś karabiny maszynowe, dział¬ 

ka polskich myśliwców i potężne ła¬ 
dunki bomb zrzucane noc w noc prte* 
poliikie Dywizjony Bombowe, których 
wkład w oferizywę powdetraną na 
Niemcy przekracza cyfrę dziesięciu 
procent obecnej ofunzywy brytyjskiej 
przeciw R/eszy, niosą Niemcom za¬ 
płatę za nasze zrujnowane miasta, Zn 
umęczony lecz bohaterski Kraj. za 
tysiące rozstrzelanych i uwięzionych 
w obozach koncentracyjnych. 

Robiąc przegląd ubiegłych dwtich 


- &£%*** 


■ 'Yktfu-I, 


ko prmuMło .i« no lewo n j.kiri lem wyirit i ^urkowal^e. nim. w dnmnie moiomy podoieió 


pomieszani z Francuzami, Dopiero po 
upadku Francji w dniu 22 lipce 1940 f. 
Maja znów cazem, by w krótkim ciś¬ 
nie znaleźć się na lotniaku operacyj¬ 
nym* a na Ktę pnie po zapoznimlu się z 
nowymi maszynami Wejść w dniu 3t 
sierpnia 1940 r do akcj:E w okresie, gdy 
rozpoczęła aię bitwa o Wielką Bry¬ 
tanię, 


O ŻOŁNIERSKA. 

CUDNA SŁAWO!... 

Przed na/azdem wraże/ sity 


na lewo o jakim ^. M | a Daiac z ciebie wszytko daiac 

tDOO «ńp nad nami. Pt/M radio po- ™n wjtbiłrama. to bacy! cm etatne ^ dajal e™, *y‘L, 

• __ — — - -- -~ = wierzymy, żr nadejdzie czas, kiedy 

ziszczą się naKze marzenia, Kiedy 
znów nad widną Ojccyzną zaszumią 
zwycięskie nasze skrzydła, przyno¬ 
sząc Krajowi wielką wieść: 

Sit a yh rod iit i óez/irrjt'Jtf^d/ir^o óaf- 
baryyństw* Itry u noszy c7j srdp poko- 
mmif rtn witki , 

I wtedy, zdając Krajowi rachunek* 
śmiało będziemy mogli rzec: spełni¬ 
liśmy swój obowiązek sumiemue. Nie 
pominęliśmy żadnej okazji* b'y zmie¬ 
rzyć się ze śmiertelnym wrogiem, U 
boku bratniego Narodu Brytyjskiego 
wywalczył i ś m y odebraną nam 
brutalną przemocą wotnożć. Nie żebra¬ 
liśmy o nią, lecz okupiliśmy własną 
krwiip 

A ndfici Płotlowzhi. (Angłis} 


Prl« cały oltrt, oiemlcckitgo Ktuja pifr«ą ^ btomli! 

^blitzu^, bo do dnEa 7 pażdzUfnika, Zanim skryły ith mof ify— 

303 Dywizjon Myśliwski bierze czyn- Piękny sta o zzpadfiie śniti, . . 
ny udział w obronie Londynu H u/y- 

tkując, rekordową ilość 136 pewnych —knyze pochyiont 

zestrzel en i 3! prawdo podobny ch. jest * , * . . - 

to—podkreilaii-t * fco r d. Uyt ii- ° “ b **»'» 

iirt 1 inny iiywhjon mi polski, ani 6f>- Tylko wichry rozmowne 
tyfski nie ożitgnąf w fym oktesde tćk Bohaterów tęsknie stawią. . . 
imponującego rezultatu. 126 pewnych 

1 21 prawdopodobnych z astrze leń, Windsor^ Oniario, Cansó*. 13. aj. 


O Żołnierska, cudna Stawo .f 
Na Nemezis skrrydlach szuranych 
Leć —gtłyie gwiazdy płaczą krwawo 
Ponad synów dumnych* 


O Tatrzańskie uderz szczyty! 
WrruMt Giewontu strome granie 
Aż rycerzy hui ukryty 
Na wolności vew powstanie! 

194 L Marian Lisowski 





















SQUADRON 303—ONE YEARS FIGI1TING 


^Sie Magi&ter is waifing, wc can 
slatt" I hrar thdic Worda of one oi 
tjttę pitoli of 303 nąuadron over the 
ptinnc. T immćdiatćLy leave the cdi* 
lor tal óffiee and msh off i o Uk, aero- 
dramę. The pilot. a Lali young pilot- 
oUtccr, Eios alreaóy it+irled thu enginc, 
a o tli ,11 in a few scconds we are in the 
ait. W: eircle around and al one? tak? 
a tjoiirsr (or ihe aeradrome on whkłi 
363 Sąuadron irc at present sfatioocd 
for a nhoft r«l + 

I had hardly dmc to look sjround and 
atrciidy aur Magister, as tf sensing hii 
own folk, landsi genlly, W? step out, 
Ovet the airfltld reigns an apparent 
c*tm. Only the Spitfircs rtandiug 
rtj ijy to tak? off at a mtunpflt a notko 
and tuned Vip by the caresslng banda 
of Polis h mcc nanieś, mdicate thut ty mc- 
one tu kecplng watth. 

* • m 

Before me tiee an album of reeallec- 
tions of the Sąuadmn, There lic the 
Sąuadron'* Jog-hooku m w hi cli cvery 
Lici, ryety dc t aił in pninatakmgJy rc- 
corded. i al&o lock fhrough the jMr- 
aonal dairieja of the pllols, Ali these, 
writteń in ;i rtraiglufo rwani uoldierly 
style, form an mvaluable treo^ure house 
—a lifc of zculous crtdeaYor. a paud- 
rATIi.i of ocpcriencrH, of superhuman 
effort and sacnfice. I rcad the worde 
of ihcite who have kft tht Sąjiaikon 
for ever sod whose phołogmphs. edged 
iii bbick udom the last pa^es of the 
album ant! btar a simple inacripiion; 

DIED THE DEATII OF A 
SOLDIER AIRMAN ON . . . 

Of these there are Iwenty, but besidt 
them L sec anoihcr figurę, much great- 
er, the impireśsiyę figurę of JG5 German 
plan cii *hoi doi wn by 303 Sąuadrtm m 
the tourne of cme year's actinn ovet 
Great Brjiarn and occupled France— 
an czceftcni tutal, and one whieh elttcf* 
dates the praise with whieh the Kości- 
u Kilko Sąuadron H aurrounded. Surę Ty 
the proportion of our own Josńt-n lf> 
the victorień ^chic^ed ^peakw for iiaelf, 


thr pl.uie: 

ł "W c took off at 16,35 hours in twe 
fTiglttit lor attaek prac lice with iBJcu- 
hettnte Chmbing to 10.000 fect. we flcw 
roughly in a ttorthcriy direction. Sud- 
dcidy 1 saw in from of uf. a lat-ge num- 
bcf of piance, and in the rcar \A the 
ioTmation a scnffle was ta king place, 
I eommimieated thb to tlić conunimd- 
ing officer. a British sąuadron leader. 
But iccing no reaoion on his part, t 


pusbed fomard tbe throltle hundle aud 
flew townrdi the enemy, About 1,000 
f«t bebiml me l could sre the ttsh of 
the flight, and belo w the burnittg Mib- 
urb& of a town ; s Hurricauc was diring 
&teeply towardir the carth, kairittg a. 
Inng i raił of amoke behind, Alrrknt a t 
the same tirae I noticed, at about my 
uwtt altitude. a t win -rud der piane (I 
thcmgbt il was a Bomie r) turnfng In 
my diroctioti. The moment be ssiw me 





0tTo^ fl/uAu^ - 
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Z Ksiaiki pamiątkowej By^ieionu J0J 
From thę p$ge$ Pf the gUzSts' book o/ Synach o o J0J 

MÓWIMY PRZEZ RADIO ... 


Między społeczeństwem polskim w w Windsor i w Obozie Owen Sound 
Ameryce Północnej t polskim woj- obierają się nowi ochotnicy £ Amcty- 
frkiem tworsacym się w Kanadzie ód- ki ra^etn i solmerzamt i oficerami, 

'*?*~'*>*~ ^ ‘ z 

tak jak to musi byt — mc u a lamia t walkach lotniczych nad Anglią t w 
but even ho thr picture is not complete piyWłorm wymtoń* wartość) odkrywa- walkach polskich okrętów, żeby siu- 
theae ftgures are compareti wjtfi nycb priM* każda ze stron w drugiej tł«e opowiada u o przeżyciach kole^ 
tho^r of other Squ.idroin. i wzajemnie sobie ofiarowanych i gów, o przygodach, o bohaterstwie, o 

My thoughtii run riot. I wouhi likę ; preckacywartyth. Jest to wymiana nowym nieznanym wygl^drie wojny, 
to write about cvcrything w-ith one . wartości moralnych, w której wyraża- Kiedy kończy się opowiadania, aa- 
aweep of the pen, ( lum nv« tbe pages ję isę uczucia łączności, serdecznej «yuaj^ się piosenki dqwc i stare, 

ciekawości i nadziei wiążących obie te wuzystkim enane t świeżo powstałe 
strony kc sobą. Wreszcie prjeyeh&dżi kolej i na weśo- 

Woj^-ko. jako organizacja uosabia- ioić, Padajn żarTy, koledzy opowiada- 
:ąca wszystkie atfy mfodo&cl energii, ją o swoich zabawnych doiwiadtZe- 
zapalił, wiary i woli apołeczeriutwa. riiach- Ktoń kogoś naśTadUjż, imieujcąc 
zmabilicowane w wysiłku wojennym. 


of the album^-of fiistory, 

The Kościuszko Sąuadron pojsessej 
a long and no less heAUtifiń hi story, 
which ha«J its beginning in the firat 
yenr of Pjłlflnd ł fi itewly fmmd independ- 
ence, reg^aincd after a loug seryitiuile, 

Jn the year 1918, the 7th Kuściuazko 
Sąuadron, under the ęommand of *n 
Americun, Fant Lc Roy f a coioncl in 
the Polleh Anny, tocrk an activc part 
in the defence of Lwów. Later it'waa 
reform«t ju the U Uh Kościuszko 
Sąuadrun. and it& first commandcr wai 
alao an American, Licutenant-Cdłonel 
Cnoper. In rhe September campaign 
the Sąuadron took part in ihe defcncc 
of Warta w. Corning wiUdn the organ]- 
zation of the Fightcr Command, 

Duting the battles in France, in upite 
of the effarLg of the Polisb Contmtmd, 
the old comrades of the Kodciuazko 
Sąuadron wete not aflowed to re-unitc 
in one compiete &quadroji_ Th*y were 
disper^ed among differem F r e uch 
tąuadroii-- Oniy after the faJI of France 
were they togeihee agatTi and found 
r.hemKc|ves at an operational ttntion 
whsEe. jiter acąuainting themsdyc* 
with thelr new machin es, they entered 
the Iray on August 31, 19^0, just ai the 
Bat tle of Brltafn btgan. 

Thrtiughout rhe whote pettod of the 
German bhus—for unii] October 7, 303 
Sąuadron iook an active part in the 
defenee of London—Ihey attsincH the 
rccord tótal of 136 enemy platies. ahot 
down and 31 próba bies. That ia, and 
X repeat with emphaibia. a record. tince 
no oThet aąuadrnu eitlier FoLish or 
Britiah lehieyed during the same pertod 
aucb an impres&tve r«uk; I2fi eertain 
and 31 prób a bies Al a łosi to thembelve>v 
of 13 pilota, 

The fimt enemy machinę to the credit 
of 303 Sąuadron wa* shm down on 
Auguat 3fli, tmO, one day prior to iheif 
active pnriicipminn in the banie of 
Britain. Lei u ś FsteJt to the wckfda of 
Flyinę-Officer F-j w ho nttot do w u 


znalazło się na kontynencie amery¬ 
kańskim. dukając współdziałania Po¬ 
laków amerykańskich. 

Polonia amerykanek a daje mu nie- 
tylko ochotników, kolegów ktdny 
mają iię wspólnikami tej organizacji 
nietylko pomoc materialną, ale i po¬ 
moc moralną, opartą na zdobyczach 
moralnych, które sama zawdzięcza 
swoim doświadczeniom we współży¬ 
ciu a nowym społeczeństwem na no¬ 
wym kontynencie. 

Wojsko może odwzajemnić jej się 
tym co tylko ono posiada — najżyw- 
siymt doświadczeniami wojennymi, 
tradycją żołnierską, która odżywa na 
nawo w każdym polskim pokoleniu i 
dltt każdego zarówno jest rr os umiała 
i konieczna, i wreszcie — powtarzamy 
rar jeszcze — tym niczym nie/a.st^- 
pionyiTi i niepowtarzalnym młodzień¬ 
czym rozmachem, zapałem, pewnością 
zwycięstwa i przyszłości, która cola 
należy do niego. 

Jedną / dróg (ej wymiany jest ra¬ 
dio. Referat Oświaty Dowództwa Od¬ 
działów Wojsk Polskich organizuje 
audycje żołnierskie, które pozwalają 
sfaciiocroTii polskim słyszeć polskich 
żołnierzy z obozu w Kanadzie 

Z uwagą 1 skupieniem słuchają 
zawsze żołnierze słów swego Dowód¬ 
cy gro. Ducha podczas przemówień, 
które często stają się częścią audycji. 

Także przemówienia Naczelnego 
Wudi* gen. Sikorskiego są dostępne 
dzięki płytom nadsyłanym z Anglii, 
Nieraz odczytywane jest pamiętne 
oświadczenie Frezy dema fioosevetta 
o znaczeniu Armii Polskiej, dla Ame¬ 
ryki, oświadczenie które jeat szcze¬ 
gólnie doniosłe dla ochoini kaw t 
Ameryki, 

W koszarach Kompanii Kadrowej 


wszystkich do tez Ktoś zna dowcipne 
piosenki. Wystarczy ustawić mikro¬ 
fon, żeby ta prawdziwa szczera atmos¬ 
fera życia żołnierskiego mogła byc 
przeniesiona wszędzie, gdzie tylko 
myftł o żołnierzu, polskim i ukryty 
może z*I. żc nie wsaysikim danym jest 
w tym życiu uczestniczyć, przyjmie 
ją ż zainteresowaniem j 4C wzrusze¬ 
niem. 

Audycje żołnierskie ałyszaly juz 
me tylko Windsor, który gości Do¬ 
wództwo Polskich Odziatów i Kom¬ 
panię Kadrową (ze Stacji CKLWj, i 
Dveen Sound, gdzie jest polski obóz 
fze Stacji CFOSj, ale i polonia De- 
uoicka (zc Stacji WjBK w Detroit i 
WEXL w Royai Oak), Polonia * pół¬ 
nocnego Michigan (xe Stacji WE3CM 
w Bay CityK Polonia t Buffalo (xc 
Stacji WHL.D), Polonia x Chicaga (ze 
Stacji WGES). Polonia r MsuLzachu* 
setś (ze Stacji WSPR w Sprtngfield), 
Polacy v Nowego Yorku (i« Stacji 
WHOM), Polary z Rochester (*e 
Stacji WSAV). Polonia k u nudy jska 
t*e Stacji w Port Arthur, Ontario). 
Wtkzędżic tam rozbrzmiewają pioken- 
ki śpiewane przez żołnierzy i przer 
chór Polskiej Kampanii Kadrowej, 
wszędzie można słyszeć opowiadania 
o walkach polskich żołnierzy na wiiży- 
stkich frontach Europy, opowiadania 
lotników 1 marynarzy. Dzięki tym 
audycjom w&zyblkit ośrodki pglakości 
w Stanach łączą się dookoła obozu 
polskich żołnierzy, jakby w jeden 
wielki duchowy obóz patriotyzmu, 
przejętego żywą ideą żołnierską, cn- 
luzjjŁzmcTn * wiarą w swoją attę, ożdo- 
bioDcgp urokitm żołnierskich piott- 
nek t żołnierskim humorem. Można 
tylko życzyć i Polonii i wojaku, żeby 
ta wymiana była coraz żywsza 1 ad- 
aleja**. 


Iie w^em into a Ktcep 4ivę. I tumetl and 
tiivcd ofter hini, and w hen flattening 
out Ł t.a w błock crosscs un his wing*. 
Theti, going utroight for hi* tali. I 
Ttarted fi ring frotn abour bPO fcej, At 
first I aiitied at the fi&fLage. and fhen 
tuzned my gurt* an htn utarbnard mi- 
ginę, I set it on fire imd out of action. 
The German loopcd. 1 zttacked again. 
and he+ not besng able to puli out of 
his dive, ctłshed to the ground aud 
srarted burning fiercely, 

“And that wa& how f sliot dowtt my 
iit&t enemy piane." 

In tbc first day of the battle 303 
Sąuadron »hot down <f enemy machines 
and 2 próba bies The most splendld 
resitUs were achieved on: September 
H certaitt, S ptobablcs ; September 
11—19 certain: September 15—ló eer- 
tain, 1 próbabk: September 2ó—13 cer- 
lain, I próba hi e; and on September 2F 
—-13 certain, 1 prohablr 

On September 11 of last year, 12 
pilots of the Sąuadron took off at 4 
crclock flying m 4 <litet«on ^outlteasi 
of London. The Sąuadron engaged a 
largt enemy formation. The rewult—S 
Dornier 215'c, Ó ME I09'» t 2 ME I JU , a 
tmi 2 Tleinkc] 11 l* a- a grand totał af 
19 machmcs. 

On September ?Óth of last ycar King 
George VI ^tnited tlio Sąundton. The 
pilota Iinert up on tbc airfield and bc- 
hind them were rhe gruund sizfi The 
King spoko with dre pilota and eon* 
gratuiiiied ihtm. Mranwhilr tlm alert 
was ftounrieri Pilot* and medianica 
mslied t o thelr machin es, Tfaey took 
off so dmi the King might witnet* 
therrt mitcb th<rm*e]ve& with the enemy, 
Bsforę Itaving the King a^ked tliat the 
reaiałi of the bat ile be iclephoncd to 
him. Thfc report after tbir battle rcad; 

/ Hetnkel JlL‘s t 3 Dontrer 2t5'i and 4 
ME 109 s——a tolal of 13 mgehmes uhot 
down and I próba bh- 
On October li, 3ó3 Sąuadron left 
for a (hurt reet to return on New Year'a 
Bay to their nld acrodnome, Soon the 
British spring ufffiińyt over Nortbem 
France begao. Tn tht* offcntive tbc 
Sąuadron gained freah IjiutcIk. bringing 
down 39 machin tu in the coune of 38 
ńaya, and that undet morę difFkult 
conditions, aincc thcit battlee were 
foiight over enemy territory, 

And agam this i* s rceord figurę oyer 
a given period. And again no other 
aąuadron ha? achievcd nich rejuilia* 
The Połea havc not alfuwed atiyon^ to 
wreait their łcad from tlizrm. Bm in ihe 
album arę lo be faun ii a few ncw pboto- 
graphs edged with blach, They died 
the dcath of boldier airrnen. 

Tbc first year of 303 Sąuadron'* par- 
tidpJition iti the batiłeif otot Great 
Britain, and The second yenr of the war 
thrufit upou Europę by Germany, liaa 
pans.ed. Upon the outeome o* Today '9 
battkfi ttits our fale. Today, tht 
machinę-gum and cmonoda of PoLish 
fighters, the h*avy load* of botnbt 
huried night after night by Polkh 
bom ber* (wbo contrrbute moro titaii 
10' of the total cfTon of the SAP, 
toward* the pmnt bombing affen- 
»ive againai Germany/. «ract (rum 
(jefnumy reparation for our ruinęd 
Łowni, for o«r iortured but hemie coun¬ 
try, for the eheusanda ozecuted and 
imprisoncd Łn concentrariou campn for 
the crtme that they are Pole^, 
ftevicwing the« iwo ycara of war, 
we may prondly lift our head.t. We 
bavę gj V en every*hiiig. a«r la bor and 
eifort; we havc gioęn Qttr Ifacs, We 
belie** that the day will dawn wlien 
our ycamirig will be ftiłfilled, when 
ovcr a fnse FatherUnd will appear 
Toiitms wingjj bringing lo otu country 
the glad lidmgs the powem of cvil and 
unprccedeuted borbarljuti lie ai out 
feet. cruhhcd for ever, 

And then, givjtig an accoum of our- 
ieivei be for r lite Naiion, wc may boldly 
ftay: we have fulfiped our obligationa 
eon sci entj n uh ]y, nrvęr łuive we missed 
an opportuility uf coitlrurttfng our tnor- 
tal foe, At the iide of rhe brotlicrly 
Brhhih peoplc we fciv* foughj fur jatnl 
regained The freedom which we havt 
bcen dtpnyod of by btute furce. Wt 
have not beggeił for it, we have ro« 
decmed tt wilii om uwu bluoci 
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Hr. 17_ig, 



Przed odlotem nad nieprzyjacielskie terytorium 
Rendy to takt o fi and “pny a vislt ” to the enemy 



POLSCY LOTNIf 
WOJNIE O Nlllt 

POLISH AIRME 
WAR FOR IM 
































If W DRUGIEJ 
PODLEGŁOŚĆ 

i 

E W SECOND 
IPENDENCE 


Ładowanie amunicji do Spit/iiez 
Loading a SpitJire wifh ammumtion 



teyaim F tiie ęlwds 


Gen źeti%aw*ki więaa Nzirtcłturmu Wodzowi sztandar wyhaftowany 
przfz kobiety polski? w Kraju, 

Gen. Zetigowski prtsenis a botmcr to the Commander in Chief. 
The haimer wns embroidered by Połish wumrn jat Foianc I, 
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Nr. 17 


( 3 ) 


/ tajników szpiegostwa i dywersji uicmieekiej w Polsce 

SZKOŁY DYWERSANTÓW 


W tym samym czasie, kiedy rui te* wie byli podzieleni na grupy, z kto- 
ranie Paliki montowano kdik* organ i- ryeh karda rtudiowab ipr^nie gcu 
. . , . „ A Krtfic poszczególnych terenów Pol- 

“*Ą w R«^y. n.™» ktńrsrc(l miała fcie dyi djtatae, 

iatmenla paktu o meagtesji = Polski To później, na wojnie, dochodziło 
i "przyjaźni" pałsko-nietnioekiej* £■*- du tego, że zrzucony ze spadochronem 
rugano porajnnmie wszystko do woj- dywefsant* melylko doskonale móynl 
rnr t Rzeczvno^nolita. polsku, ale orientował się w imaj* 

^ *. ... h aeawcści, do której "spadf z nieba # 

Obok przygotowań militarnych, uJje i w j tlTtl6ł gę bez zapytania mógł 
obok studiów nad terenem polskim, a ję poruszać. uchodząc w len sposób 
st*nowi|cym przyszłe pole walki, nawet największej czujności obroń- 
wywiad wojskowy niemiecki, edw, Wszyscy ci dywersanęi byli 
tym palu Gestapo, oczywiście szkoleni równocześnie w 
posługiwaniu się bronią i materiałami 
wybuchowymi, w sygnalizacji etc. 


dc* nauczania aię, a nawet "‘przydzie¬ 
ło ii o" likcyjtiie do udziału, którego 
dokładną charakterystykę mu podano, 
^arar po wybuchu wojny miał jechać 
do Polski dla dciiiialności na tyłach 
armii, jakiej 'działalności''. tego 
nie chciał zdradzić, Mundur dostał 

26 sierpnia. 

* * * 

Char akt e ry *t yczne iizupe I ni en ie 

tych informacji etanowi ła rozmowa 
jaką miałem w Warszawie w listapn- 
dtir I9J9 t. z Austriakiem, urzędni¬ 
kiem wojskowym administracji oku¬ 
pacyjnej, By i us człowiek starszy, 
okazujący jawne współczucie ludności 
Warszawy i żywiący do hitleryzmu 
niechęć połączoną t zabobonnym ntra- 
r.hem. Waredlein i nim w kontakt w 
„„„ związku z funkcją społeczną, jaką 

Na kurtach była wykładana historia podówczas pełniłem. Ponieważ spro- 
Polski, oczywiści* odpowiednio spre- wy jakie załatwiałem dotykały pew- 
parowana, oraz bardzo szczegółowo nej, specjalnej dziedziny technicznej* 
geografia Polski i etnografia. Wykła- nie przypuszczał więc, abym się onett- 

nBroapwottfci -i— . .... « Pol®'* <WdJl »* P°<iobnl= LowBt w aiojmitslcic stosunków pal- 

powine przeważnie na tor™* Prus t0 wjnt do odgrywania roli "uchoM- jak Nitnicy. na rozmaite ptęroiOM (I), ako-n.emieaWch, a w laiacĘdlnMcl w 

Wschodnich. Szkolono tam, jak się c y" polskiego, na długo przedtym, z których wielu ma byc rzekomo irycc- pracach Gestapo. Starał się więc 

obecnie ukazuje, w kilku obozach set- xsm im ktokolwiek mógł przewidzieć, li wie dla Niemców usposobionych (!) sposób oględny * os# ™ 

ki młodych Niemców z Polski, którzy i r wojna lotnicza poruszy z miejsca i dążących do przyjaźni polsko- 
ttdawaU się na "wakacje" do Gdańska, ^łe wsie i miasta i skłoni do ucieczki niemieckiej. Inne pleuuona nuały 
dokąd, jak wiadomo, obywatel polski przed siebie, w nieznane. Byli dywer- pozostawać pod wpływami żydow- 
mógł wyjeżdżać bez kontroli władz. Bn nci, przeznaczeni do odgrywania tkbni (siei) i te parły do walki z 
Niemcy ci pozostawiali paszporty poi- roli policjantów polskich, byli inni, nifrraeayanij. „ 

ski w depozycie konsula niemieckie- których zadaniem wyuczonym było „. .Po sześciu miesiącach studiów 

go, a w zamian dostawali paszporty puszczanie wieści szerzących trwogę i po egzaminie wyznaczono uczniom 

ntemieckic. z którymi udawali się do \ wywoływanie paniki. Na długo ściślejszy teren dztalama ograniczony 

Prun Wschodnich na “pnttMkolenie”* przed wojną ba, na długo przed wy- dla każdego t nieb do kilku gram. 

Po ukończeniu kursu, (znowu vta pawledMtuem przez Hitlera "prry- Znal w nim wszystkie w sit parafialne 


przez 

czynne było 
Działalność jego była szczególnie in¬ 
tensywna w kierunku szkolenia za¬ 
stępstw przyszłych dywersamów i 
agentów prowokatorów, 

W tym zakresie istniały na terenie 
Rzeszy dwa rodzaje “szkół". 

Pierwsze, przeinaczone dla szko¬ 
lenia młodych obywateli polskich 
narodowości niemieckiej, były *gtu- 


etan o wili następnie, w czoaie wojny, 
specjalne oddziały pomocnicze, przy¬ 
dzielone do działających w Polsce 
dywizji niemieckich. 

... W chwili wybuchu wojny Niem¬ 
cy rozporządzały kadrami około 
5.000 dywerwmtów. Organizacja i-S 
była przemyślana do nitaiecznoaci. 
Poszczególni dywersanci byli przy go- 


krajów Rzeszy, przeważnie większość 
z Prus Wschodnich i z okolic Wro¬ 
cławia, Wszyscy byl> członkami SS- 
Wszyscy umieli nieco po polhku, a 
ich akcent, wymowa, dobór ułów były 
przedmiotem troskliwej pracy dwuch 
nauczy cieli języka. 

W szkole uczono rozmaitych przed¬ 
miotów. Nacisk kładziono, obok języ¬ 
ka. na znajomość historii stosunków 
z Polską, prcyczym zastrzegano, iże 
^ałeżnte od dalszego roawoju tych 
stonunków, które podówczas były do¬ 
bre, uczniowie zostaną użyci bądź 
jako pracownicy "pokojowi", niosący 
Polsce kulturę niemiecką i znajdą za¬ 
trudnienie w handlu niemieckim Z 
Polską, badi też rolą ich będzie pomoc 
wojsku, w razie, gdy przyjdzie do 
walki 


Gdańsk) wracali do'Polski. 

Kuni obejmował z reguły wtajem- 
tuczenie w . ideologię hitlerowską, 
przygotowanie do pracy propagando¬ 
wej. oraz naukę posługiwania się 
bronią. 

Sarni Niemcy chwalą aię obecnie, tż 
w’ ten sposób zdołali przećwiczyć do 
chwili wybuchu wojny kilka tysięcy 


jaźni" Polsce, przygotowywano 
mrokach tajemnicy oręż. który miał 
posłużyć do jej zgładzenia. 

4 f I 

Jakże wyraźnie, dziś jeszcze, widzę 
te podacie i twarze przycłrwyeonych 


umiał, jak przy znal . na pamięć nazwi- 
ska księży proboszczów, wójtów, apte¬ 
karzy i innych znanych o by w steli. 

• * * 

Uczniowie szkoły dywersyjnej byli 
dwa razy do raku wzywani na krótką 


przez wojska polskie dywersantów! odprawę da S£„ na której ,Ł aktuaJizo* 

V■ , ■. _. l ... ..i', nr." ■ j.ł, uri arf a ł*ri<nir łia 


W rozmaitym przebraniu, w skórze 
polskiego policjanta, strażnika gra- 


obywateli polskich. Sukces tembor- nicznego, czy chłopa—występowali ci 


dziej uderzający, ie przygotowanie to 
odbywało się w okresie głębokiego 
p ukój u i w okresie t. J«, "przyjaźni" 

* A) , ... 

Nieliczni zaufam wywiadu polskie¬ 
go. którym się udało do tych szkól 


młodsi ludzie, pochodzący ze wszyst¬ 
kich dzielnic niemieckich. 

. , . jeden z nich, niezwykle roi- 
mowny; doskonałe, bo prawie bez 
akcentu i trochę * mazurska mówiący 
po polsku* ujęty w przebraniu chłopa 


wano" ich wiadomości o terenie, 
który byli przeznaczeni. Otrzymywali 
na tych odprawach zawsze trochę 
książek polskich dla wprawy w języ¬ 
ku i c wiadomość i a ni i a obszarze, 
który ich interesował, 
jeden z badanych wiedział* ie po¬ 
dobnych szkól było w Niemczech 
więcej, nie wiedział jednak gdzie 


» ou t rożny nsrrzei: 
mnie przed uinością wobec mana ja¬ 
my ch, biegle mówiących po polsku. 
'W ostatnich latach"—mówi 1—"po- 
otępy w studiowaniu obcych języków 
w fi/eszy. z w łasicza języków słowiań¬ 
skich, włoskiego, francuskiego i ru¬ 
muńskiego. tą bardzo poważne. Pod¬ 
czas podróży jaką odbyłem po Nicm- ń 
czech południowych w r, lk3k 
zetktięłctn &ię z wielką liczbą szkól, 
które kształciły wiciu młodych Niem¬ 
ców w biegłym i bezbłęd¬ 
nym posługiwaniu &ię obcymi jęay- 
katni. Nie jest niemożliwe, że cręóc 
tych Nittnców iest obecnie użyta 
przez cywilni władze niemieckie na , 
terenach Polski- Zawtze nie zawadzi n 
być ostrożnym” — dodał. 

Te przykładowe wiadomości dosta¬ 
tecznie wsikaeują, jak precyzyjną była 
maszyna szpiegowska i dywersyjna* 
którą Niemcy przeciw Polsce uru¬ 
chomili, Krdtkotrwąłoęć kampanii me 
pozwoliła na przeprowadKenie meto¬ 
dycznych badań, oraz na zebranie 
większego materiału, ale doswiadcze- 


doatać. nigdy nie donosili, aby uczona polskiego, a przychwycony jedynie były. Wiedział równice, ie były po- n ia wojenne aż nadto potwierdziły 
tam sygnalizacji Szpiegowskiej i wo- wskutek tego, że pośród rzeczy, jakie dobne szkoły czeskie i chorwackie, fakty istnienia sieci dywersyjnej, do¬ 
pnie kunsztu szpiegowskiego. Afu.ńa- wiózł na ubogiej chłopskiej furmance. Czy były inne—nie słyszał, ale sądzi, *konale zorganizowanej ł sprężyście 
ły jednak istnieć specjalne, hardziej .-md^iono kuferek, laki sobie zwykły że lak, bo jeden * kolegów chwalił działającej, a przede wszystkim awiet- 


tnjne odziały tych sikół. doi* tę po e chłopski, drewniany, nawet malowa- 
rylko dla wypróbowanych i specjalnie uy w kwiaty kuferek, irato pełen . , - 
wtajenmicaoaych, bo faktem jest, że ładunków do niemieckiego karabinu do "Belgii 1 
część młodych Niemców w Polsce m**zy nowego— udawał się chwalić * 
współdziałała w chwil* wybuchu "wyszkolenia” jakie o trzy mai. Opo- 
wojny t tajnymi agentami, nasyłany- wUdał. że pochodzi z Nadrenii, gtLrie 
ml z Rzeszy/stosując Hkomplkowany M młodu stykał się z robotnikami 
syitcm znaków i wykonywując czyn- Polakami, jacy pracowali w pfzedsię- 


$ię ze znajomości języka f ranę u ak i ego nie się orientującej w terenie, 
i mówił, że wyjedzi* pewnie pracować którym przeznaczonym jej było 


działać. 


ności. wymagające azczególnego przy¬ 
gotowania. 

W srkołach drugiego rodzaju, poło¬ 
żonych w głębi Rzeszy, ęikolono 
zastępy dywersuntów nie¬ 
mieckich* prresttaczonych 
wyraźnie do wystąpień w 


.«ia* V* . nu j, ity 

Byli to rodowici Niemcy, hitlerow' polski. Sckoła była w mieście Bonn w 
cy w wieku od 17 do 24 lat. Uczono Nadrenii, w Niemczech ZUehadmcb. 
ich języka polakicgo. geografii Polski* Wt*i z nim na kurs trwający około 
wykładano nawet historię Polski* B-miu miesięcy uczęszczało około 
odpowiednio spreparowaną. Udtnin- 40-tu młodych Niemców, z rosmattych 


Kilku innych dywersautów. schwy¬ 
tanych z bronią w ręku, bądź nic nie 
powiedziało na ten temat, bądź Ófiól- 

, j —j i_U r _nie potwierćUtfn te wiadomości, jt- 

biorstwie jego ojca. Należał od axe- den jeszcze byl dekawy, ujęty jako 
regu lat do Hitlerjugend, potem do polski strażnik graniczny". Miał 
SS Da "szkoły" zgłosił się na skutek legitymację w porządku, tylko nieco 
tajnego werbunku, zarządzonego zbyt dużo broni l amunicji, a ponadto 
przez władze partyjne w I 9 3 f roku “wpadł” gdyi trafił na rzekomego 
(sic). Przypuszcza, ii zwrócono «ię swego zwierzchnika, o którym opa¬ 
tio niego z tą propozycją, gdyż w wfadit, a którego jak się okazało, nie 
kwestionariuszu podał, iż snft język zml Przyciśnięty .. . 


Jan Kowalski 


<to 

również, ±V był w iakole dywersyjnej 
i że na trzy miesiące przed wojną byl 
wezwany ti* “odprawę", na której 
"uczono" gn roli polskiego strażnika 
grantoenego* dostarczono regulaminy 



Korlntimi *>f th#* Gennpn Spy aml Divnr>*ian Sjalrm Sn Pnlnriit 

Schools of Sabotage 


Simuluricotłaly with the organiza- 
tiott of German espiuiiage cells Ln 
Roland, ta the Reicłt, ta apjte of tłta 
Run-aggression pflet with Potami and 
Po lir.h-German "fiiendshipj” eveiytiilng 
win being secretiy prepwrcd for war 
agaiitst the Polifih Republic. 

Bcstdes miłitary preparations and 
ctnrlits of PoUtnd’s lerrain, whkh was 
lo be tfic futurę battlefklrt, earried out 
by the German tatelłigrnce sei^ice. ihe 
Gestapo waa alan active ta ttds spbere. 
Tta acliyity wart partie utarły imense ta 
troinhsg futurę sahuteiifs and agenta 
prayomeursj 


Therc were ta Potand two kinds of 
"jchcfolE 1 '' in this field, 

The first, deatincd for the iraintng uf 
young Polish eitizens uf German tta- 
lionality* were conccnttated mainly in 
Kast Prussia. As han no w be en estab- 
linhcti, therc were traincd there ta m- 
erat canipś hundreds of young Gcrmans 
from Pol and, who wetc gottig for a 
"vacation" to Danzig where PolisU ciii- 
arena were permitted to go wiihotit ex- 
anttaątion on part of the authorities. 
These Germans would depoąit tlieir 
poasports with the German cóniut and 
tu eatchange woułd obiata " , Germnii ,+ 
passports with which they then pr°" 
ceedc-d to Ei3t Pruś&ia for "Uatatag," 


A ft er rnmp leting the coutse they 
again reiumcd to Polaitd via Danzig. 

Tłte course would as a rule comprise 
iruttatinu inm Nazi idtokgy, prepam- 
tion for propaganda work and rrataing 
in the hanriłmg of arttto, 

The German s theingetacH no w boast 
of havtag been able to train scvci.il 
thou&and Polish eitlzens up to the out- 
break of the war. Thie i^ a realły Bttik- 
ing sacces* camidtring tbał thia train* 
tag was taking place ttt k period of 
[leace and during the «t>-cftlled "friend- 
ahip” with Poiand, 

The fcw me ttt bers of the Połish 
counter-ersjnnnage system who siic- 
cceded in getting into these seboota 
ncver reported that apying signals and 
mpiomage were Wmght there. However, 
there musi havc beeti spec tal. morc 
seęret Beętioai'of ihese fichools, accw- 
sible on!y lo tried and ępedally taiU- 
ated perlon r, lar it i& a fact tliat at the 
auibreak of the war a pot u on uf the 


young Germons in Potand co-operated 
with sec rei igęntn acnt frotn the Reich, 
liftin g a cotnphcateil system of kignah 
and cafiying out actltitie* rcqutring 
special preparation, 

ln schools of thr second type, located 
in the Rcith, German =>a bota.gr agenta 
were frankly trained for wartime aa- 
aignments 

Thcy were nativc Gemmn Nozis 
ftgłd fram 17 to 24 years. They werę 
taught the Polish tanguage and gjeog- 
raphy. and even ihe bisiory of Pętand* 
of coursc suiTably prepared. The pupil* 
wci e dtvided inio groups each of which 
madc a spytał study of tiit yeagraphy 
of tbe re&pcct*vc Poliah tertitaries on 
which it was to operate Conbcrjuentły 
during the war » parachuti.M drupped 
on Polisł* tęrritory not ordy spoke 
ftuent Polish, hut Stnew his wiy in llie 
locałity mi which "lic fełl from the 
sktafi" su apłendidty tliai be coułd mave 
aroutłd without asking (picsuoiifi, taua 
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[ Itven the greatm vigiTanct of had bdóogcd to the Hitlerjugend, and 
fhe iftfender*. AU these sirbotagc later to the S. S. He lud rcportcd to 
I agenu wcrp of course Mmultaiieau.sty ‘'Scbool" as a reąUlE of a *ecret draft 
traineti in the ust of anns and taplo- ordcted by the party auł hemie? En 1937 
«ves. tn ńigaalling, tle,. and later, dur- (sk!), He stippo&cd tliat be had liecti 
iflg the war, formed specjał a u u i hory approachcd hccjuse in the ąuestion- 
detucliment* altachcd to the German staire hę hsid iitdicatcd that he kncw the 
dJyiaioni operatmg in Foland. Pólkli lauguage. The achani was locat- 

... At the mit break cf hostii i ties ed m Bonn, Rhinelund, Western Gcr- 
Gr imany had at her disposal about ntany, The course la*ted aboul righl 
5,000 sahoiuge agent*. This organika- jnonthR, with an corollmeM of about 
' yfort was phinncd irt the ni i tui test de- 40 yotmg Germany from warious lands 
raiła. The aabotag* ageńts were irained of the Reich, the vut majortiy coming 
te pl«y the role of Polish "Tefugeca* 1 from Ea»t Prussia and the vicinity of 
kmg hefcus any one couM forestc that Rrcslau. AU were mtmbon ot the S. S. 
the ąerial war would drive out the pop- AU knew same Pohah, and tbelr accmt, 
ifLnion-. of whoJc villftges and lowns pronunciation, vocabtłlfiry were the 
and impeJ theni lo flee anto the un- objcct of liiciiculoutj care on the part 
linowo- The te were tabotage agenta of two languagt łeadierc. 
trained to play the role of Polish polkę- V iiriaus ciher subjcct? wetc taught 
men, there wtre otfaers whost assign- in the schooL Stres* wai ńho bid on 
nteut WHS to sprćsd alarming rumor* the bisiory of the rclaiions with PoUnd, 
and cause panie. Lang btforc the war, with thr stipuLitton that, depcuding on 
and even long before Hitler renounctrd the fmrtber tlcvctoprnenl of the*e reta- 
h«t "mefidahip” for Poland, a weaptm tion*. which then were gmid, the pupila 
wm£ prepared in Kcerecy which was tó wouJd be Uftćd aa M peaeeful M workers 
eon Iri bule to her desfruction. carrying German rtlitute into Fol and 

śnd woufd find erftployment in Gemvan 
' Eiwn toógy the figurę? and faces of irade with Poiaritf, or ihat thdr tok 

| Ib* agents eapturęd Iły the Poltsb would be to help the army iit tn^ of 
noops liiaml out yi^ddly In my meniory. hofitiJittes, 

Thcsc young men coming from all the The eourie offered Itismtetinn in 
German proejnees appeared yarioutily PolisSi liłstory, of course »uitably doc- 
ditrguibed as polieemen, fronticr gnard?, lored, and pnrtkuląrly In (he geog- 
dr pensanis- raphy and ethnograpny af Po land. The 

* j i »-, One of them. extremely uikaiive, pupilh tverc taitght ihat, Ufec the Ger- 
f - tpeaking an esccelletu Połish, łlmn^t rnans. the Poles were diytdcd into vftri+ 

wUUoul an accent and tinged with a ous tribetJ, many of which were alleged- 
hUtAoyism pronuftCłatioc, eapuired łn 3y fovorably incltiwid toward* the Ger- 

* I *% dkguise of a Polisb peasam. and man^ axtd «mvłng for Polisb-German 

■jt-ifed ónly hecauso among the things frlendahip. Oihei* were sald to be 

_ | which he canrśed with hfm on a poor under jewish influence^ (afcł) and 

petisom can a comtnoit pe.tsam \voockn wamed to provokc a ttruggte against 

* chefii, even painted in a flowtry pal- Ghertnandont. 

_ i tern. but fiUed with . . , German ma- - . - Afier ai* monthi of “siudy^ and 

_ i chlne-gim huMct* wsa found—tetintd alttr pasaing an cxDTT]inatiou. rbe*pupil* 

t i boaet of the “training" he had ob- were attigntd a morę defined optfanng 

a tained. He sstd that Jie ca mc from the atea, Hmited in eaeb ca»c to scyerS 

3 Rhbdand, wfiere in his youth be had lown&hips He knew i a them all the 

j l iii et Polieh workęr& empToyed in hia viUagea with pariŁhe&, he knew by 

rat her'a business. For many year* he lieart, a* he łdmitted, the narne& of the 


Tf 


rectors, maycrti, druggipt* and other The uniform bad been given: h*m on 
wdl-known citizens. AUGUST 26f 

* ń * A characterUtic Kuppiemcm of this 

The pupils of the &choo3 for sabotage Information was a conversaiicm which 
ageius werr Kummoned twkc o yenr to 1 had m Wamaw in K«v«mber, 1939. 
the S- S- for a sliort training period with an Atisirian, an employce of Ihe 
duriftg which iJtetr inforntation regat tf- mi li tary occupying adminiairatiyn. He 
Ing the territory to which they werę w» an elderly nian who showed ojwn 
a«xigned iivaa "hroughi up to dale/' Al sympathy for lho populaunn of War- 
that time ihty alwny* rfceived a few saw and cberUbod for Ha^ism a disiikc 
Polish hoohs to brurłh ttp thdf ktiowL eoupkd with superatrtious fear i was 
edge of the langttagc, wbkh eontatued In touch with him in coimcctfon with 
information on the tłrritory lo which the sociaJ work in which 1 was then 
they were a^igned. engagtd As the matten f w 83 taking 

The examińćd agent kutw tłint there carc of fcll withtn a certain BpttialtittI 
werc morę ttmllar achoois, hut be did technical sphtre, he did not suppase 
not know where they were locatrd. He that I was familiar with ihe w hole ćya- 
aJisó knew that there were śmilir tem ol PoH^h-German rdattona. and 
sdiooh for Boheinia ond Ciootia. He partieularly with the actkititi of th« 
hnd not heard about arty oihets. but he Gestapo. Therafote, In a circumspcct 
btriicYcd that olher^t musi have cnited, and cautiouji way hę irlcd to waru 
for one of his colleagues boasted of his me againsl mistitig unknown persona 
knowledge of French and sald that he spenking fluent Polkh. "in rcccnt 
would probably go to work ł Tot Bel- yeara,** he ^aid, "the progtca^ mad* 
gium.” j|| il>ę Reieh in the study of fórctgn 

Sotne other agents, eaptuml with Ianguage 3 + and particularly of the 
amis in Liand, either fild nolhing on Slavk. Italian, Frencb and Rnumaniiin 
the dubject or in gennraJ confirmed this hmguagen, h vąry conaiidęrabk Dur* 
itiformniion. Thera was another very ing i tour ef Southern Germany in J$38 
fmeresdng German mptured m the uni- 1 ftnind a great numbtr of sdipols 
form of a łJ FoIisb fronticr pnard. ‘ Hiy irainipg many young Gentians b the 
ęrrdentiak were In order, but he bad flucm and faithkss use of forcign lari- 
bh^htly tao many wegponi and too guages, It in pasgihk that a ponśon 
much ammuniiion: mofcovcr he be- of tltene Germanu ii ernpJoycd pres- 
trajred hmi&elf, for hę met hi« ajiugcd cni by the civll German .luthorities in 
superior whom fce had rtpoken bul Poland li slways gootl to be c*u- 
whom. iKt it proycil, he did not know, tiotia," bę added. 

Under pressurt he ako deposed that i bese caampki show suffitleniły 
he had atteoded a Bthool for sabotaże ckarły how prccisę waj the apying and 
agetit* and that threc monibs befora drYefdon machinery whkh she Gef- 
the war hc bad bcen summoncd for o mam: «ei golng against Poland The 
brkf training course during whidi iis short ffumijcin of ihe campajgn did not 
hstd been^^taught 1 ' ihe rok cl a Pobsh perniit ihe carrying out of mcthodical 
frotuier guard, given the rcgulalions to research and ihe gaihcrfng ol rieher 
kam, and eves fictitiotisly “assigntd” materiaf, but the war txpcridnces cod- 
to * deiachmcnt and supplkd with ita firmed with uimc^t ccriainty the fact 
ccc urnie cha rac reri Stic Imincdiaicly of the esuMencc of a dwersion system, 
dhr the outbteak of ho*tiUti«« he woa cxcęlkntly orgsniiced and HCling effi* 
to go to Poland for activiiy «t the rear clently, and above all sykndidly famib 
of t3ie army. Hc would not divulgc iar with the t*rrkorv in which U w jis 
whal mn of activiiy this waa to be, a&stgned io operate,' 








Pierwsza Brygada Spadochronowa 





W jednym z poprzednich numerów 
•■Odsieczy 1 ' (Nr, U) podaliśmy juz 
wiadomość o ćwiczeniach pohkięh 
>/MuJor kruniltrry w Szkocji, które od¬ 
były się w obecności Naczetnego Wo- 
dea- Pisaliśmy również, ie generał 
Sikorski udekorował kilku uczestni¬ 
ków ćwiczeń Znakiem Spadochrono¬ 
wym, wykonanym według projektu 
ppot M Walenty /iowieża. 

Obecrue doszedł rąk naszych Roz¬ 
kaz Naczelnego Wodza z 4 paździer¬ 
nika, wydany po Ćwiczeniach, który 
1 o rozkaz tworzy z oddziałów spado¬ 
chron larzy, stanowiących dotąd ze¬ 
spół jednej z Brygad Kadrowych — 
Pierwszą Brygadę Spad o* 
chronową. Oto brzmienie najwai- 
niejjy/ych ustępów Rozkazu Naczel¬ 
nego Wodza i 

'*Gdy porównam Brygadę, jej stan w 
okresie, kiedy po raź pierwszy Was 
odwiedzałem i kiedy byliście pierw- 
z kadrowych, z dzisiejszym jej 
sianem, stwierdzić muszę różnicę, jak 
między niebem st ziemią. Ostatnie mie¬ 
siące wyzyskaliście w pełni dla inten¬ 
sywnej pracy, której rezultaty repre¬ 
zentowaliście dzisiaj. Z wielkim za- 
intereiowanieni oglądałem ćwiczenie. 
To co zobaczyłem napełnia mnie du¬ 
mą. Wy również możecie być dumni z 
tego, że zdolni jeflteficie do pokony¬ 
wania tijlt wielkich wysiłków*. Wszy¬ 
stko coście tutaj pokazali Moi na naj- 


wyKSzym poziomie, jaki może być 
osiągnięty. Obraz wojny roztoczony 
przez Wm przed nami, maże przyczy¬ 
nić się do szybszego odzyskania Qj- 
teyzny. Wy właśnie najkrótszą drogą 
dostaniecie się do Kraju. Fode/niu/ąę 
służb e nowej hfOrtt, która wymogu 
or/ żołnierta oprócz ofiary osobistej 
również wielkiego opnuowąnia ziębic 
przekształciliście się w nowych ludzi. 
Służba w broni spadochronowej wy¬ 
rabia silna woJę r decyzją dr teiny cha- 
zfflkffr. Dziś czas jest dla łudzi silnych 
i odważnych, ci bowiem tyłka mogą 
uzyskać zwycięstwo i uwolnić świat 
od tytanit. Broń spadochronowa ma 
uhi-cTnę poważne znaczenic, posiada 
dużą przyszłość praefi sobą. Gdy 
przyjdzie chwila jak orły zwycięskie 
spad mecie m wroga i przyczynicie 
się pierwsi do wy zwolenia naszej • 
Ojczyzny, 

Jesteście odtąd PIERWSZĄ BRY ■ 
GADĄ SPADOCHRONOWĄ i wie¬ 
rzę, że kierowani sprawną ręką Ws- 
JKcgo dowódcy spełnicie awoje olid- 
wiązki żołnEersktc. Dlatego też. aby 
podkreślić z uznaniem trud i poświę¬ 
cenie pa rastry sty ufitmmwilem znak 
spadochronowy, który ma być odzna* 
ką zewnętrzną Waszych zalet roł- 
iiierBkich. Z radością wręczę Wam ta 
chwilę te odznaki, na któreście dobrze 
zadłużyli. Wyróżniać one będą Was z 
pośród Innych żołnierzy, jako tych, 
którzy w każdym stopniu i na każdym 
stanowisku jednakowo narażają twe 
życie dla Ojczyzny. 7* przyczyn zro* 
żumiałych nie jetlrm w sunie odbito- 
rować Was wszystkich. Wręczę od¬ 
znaki kilku a pośród Was, pogoatali, 
którym wręczy odznaki Wau dowód¬ 
ca. mają się uważać za udekorowanych 
przeze mnie. 

Dziś, gdy zwycięstwo jest bUiaże 
niż kiedykolwiek, wzywam Wog do 
dalszej wytrwałej pracy, która przy¬ 
niesie wolność Police, a Wam za*z* 
ezyt powrotu do Niej pierwszymi.” 

NACZELNY WÓDZ 

<—) SIKORSKI 

GENERAL BRONI 


First Polish Parachute Brigatlc 



In one of the prećeding iksucs of 
‘"Fighting Poland," we released tbe 
news about mancuvm ol Ihe Polish 
paraćhulkts in Scotland, which were 
held in tire presi-zice of the Comniandet- 
in-ChćeF of Ute Polish ArmeU J ? orces. 
Wc albo mrmioned that General Sikor¬ 
ski decorated a fiw of ihe parach u tists 
with the Badge of Parachutists, madę 
acpording to a design subntitted by 
Licatenont M. Watentynowica. 

Now we rece|vcdi an order ef ihe 
Commander-in-Chief given on Oćtober 
24, after tbe pratticc maneuvers t which 
order forms from iłie squad of para^ 
chutrsts, being up to r,ow a parł oj one 
of the brigades, the First Brigadc of 
Parachuiists. Below are a few excerpis 
from tłie order of the Commander in- 
Chief: 

“When 1 compare sbe BrSgade, iis, 
stand i ng in Ihe pęd od when f Yisited 
you for the Ftrst time and w hen you 
were one of the first brigadrs. whh iii 
fifi&crit standitig. 1 have to olfmn a, 
differener, as bciween the sky and ihe 
earth. The last monthu were fully uti- 
U.«cd lor iiu.cnpEee acrion, teault* uf 


w r hich you limre prasęnted today- I 
wBtched yotif prac lice wilh gteat in* 
terest. That which I saw fUb my bearl 
with pridc, You, too, may be proud ol 
ihe fart thol you are able lo pur forth 
such gi-eńt endeavors. Evcryiliing you 
have shown herc im at llię high rat point 
of atiainmcrit. The piciure of o war 
presented to Us by you might ?pccd the 
regeining of the freedom of aur cottn- 
iry. You wiłł get there tht shcriMt 
way. Undertakinp the aercice in a ntw 
form of arma, which dema ud s from the 
aoldler, bcsiden stlf-aacrifice, nl«o a 
great seif-caniroh you havr translormed 
yottrsełecfi into ncw men. The serutce 
m the parach utista brigade crcotea 
sirodg will, dedsion and valiant char* 
acter. The presem tirnc i« otsly for 
sirong and hr:tvr men, bccause only 
they can win and Irce ihe world from 
ty ranny. The para chntiata • łavc "n- 
portanf part in the preseni war, and 
have a great futurę before them. W hen 
tbc limę cotnes, you will, hfee vhi arion* 
eogłcŁ, de^cend opon the enemy and 
you will be the first in aidmg to free 
our country. 

-"From now on you aie the FIRST 
PARACHUTIST BR IGA DE, and J 
trust that. Jed by the skilled atm of 
your commander, you will fuLfiU your 
soldteis’ 4 u ii es, To acknowJedgc Ihe 
toil and cącrificc of the parachutisi, I 
bave derdgMjt ed a par«c Ilu list badge, 
which t« to be an outside sigo of your 
merita. Theac badgen wiU disiingiush 
you from oiher noldiera, as tbose włio 
in afl respecis and tn alt posts arę glv* 
Ing tli tir lives for their country, From 
under ulandabło i ca sous. I can not decor- 
atc all of you. I will give ihęge badgea 
to a few oi you: others who will rcccivc 
thetn from your commander are tó fecj 
that I have decoratcd thtim. 

"Today, when yictory h do#er than 
al arty other limę, I cali on ymi for 
furt her consdemioua work. which will 
brlng freedom to Poland, and to you 
ihe honor of being thr finst one* lo 
return there." 

{—) SIKORSKI 
COM MANDEK-m-CHlEF 
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JAK WYROSŁA MI BRODA 
NA BRZUCHU 


HOW A BEARD GREW 
ON MY BELLY 


Nad łanem misiem koszmarny sen, 

śniło mi się. je ten inały. zezowaty 
Jsck x drugiej drużyny śpi na naszej 
*ali. Nżjgorszy było nie tu, że Jack 
apał na naszej sali* ale że chodził te¬ 
rmę r^/isu z nami do tej samej umy¬ 
walni. 

Pewnego dnia stałem jak zawsze w 
tłumie golących się i myjących pr/eil 
jedynym wspólnym lustrem w tej 
umywalni. 

Byłem jeszcze bardzo zaspany i 
mój sokoli zwykle wzrok był tak za¬ 
mglony. śc nic mogłem rozpoznać w 
zagmatwanym odbiciu coś dwudziestu 
postaci zebranych przed lustrem, kto 
trzymał głowę pod pachę mojej lewej 
ręki uniesionej z grzebieniem w kie¬ 
runku moich włosów, a kto opiera! 
brodę, r trudem wyciągając się na 
pakach* byk tylko zobaczyć się w lu¬ 
strze, na moim prawym ramieniu? 

Zmysł powonienia, który rano jest 
bardziej wyostrzony niż wzrok, pod¬ 
kuwał mi przypuszczenie, ze pod 
prawi} pachą mam Klemensa Slyckę, 
a na lewym ramieniu kaprala W a fana. 
Wyraźnie czułem z lewej strony za¬ 
pach Koiły nosa, a z prawej Coigate‘a, 

Jednak wczoraj wieczorem Kazik 
GiCErl kupował w kantynie Knlly- 
nusa. więc mógł być to i on równie 
dobrze, . . 

Kto uic golił się nigdy kolo 6-*j 
rano po pobudce w tej umywalni, 
przed tym lustrem, nie może zrozu¬ 
mieć jak powstał mój koszmarny sen 
o zezowatym Jacku. 

Otóż lustro ma mniej niż pół metra 
wysokości, nie wiele więcej ni i metr 
szerokości. Przed nim staje mniej wię¬ 
cej dwudziestu silnych młodych lu¬ 
dzi, uzbrojonych w szczoteczki, pon¬ 
dzie i żyletki, ł mocnym postanowie¬ 
niem dokonania rannej toalety, 

Mur obnażonych torsów najroi- 
niejszego kalibru, ustawionych jeden 
obok drugiego i jeden za drugim jak 
kafle w piecu. Nad torsami ramiona, 
szyje, ręce i głowy poskręcane w ma- 
ławniczych, a potępieńczych ruchach, 
dyktowanych heroicznym wysiłkiem 
zobaczenia się w lustrze, dosięgnięcia 
namydlonym pędzlem lub wyostrzona 
żyletką policzków zasłoniętych ob¬ 
cymi policzkami lub obcą ręką wyprę¬ 
żoną w podobnym wysiłku. 

Parmętam jak Sraszek z trzeciej 
drużyny usiłował kiedyś Trafić ręką 
ze szczoteczką, wsuniętą między dwie 
koleżeńskie szyje, do swoich zębów, 
lawirując między uchem kolegi na 
lewo i fryzurą kolegi na prawo i 
wreszcie mógł tylko podrapać się tą 
szczoteczką we własną szyję. 

innym razem kapral Mrnwik prze¬ 
bił się x wielkim trudem ze swoim 
namydlonym pędzlem przez kłębowis¬ 
ko etat znajdujące się przed nim i 
musiał stwierdzić z żalem, że zrobił 
fałszywi? obliczenie, bo ręka i pędzel 
wypadły akurat na jego czoło* gdzie 
oczywiście nic było nic do mydlenia 
*n! do golenia. Nie wiem ery jeszcze 
tego ranka zdąży! wycofać pędzel t 
skorygować obliczenia. Przed Lustrem 
stało wtedy dwudziestu dwnch golą¬ 
cych fię. Najbystrzejsze oczy nie roz¬ 
różniły, do których nóg* który naU- 
żal korpus* do którego korpusu, która 
szyja, nie mówiąc już o głowach, któ¬ 
re tworzyły w lustrze mozaikę o 
idealnie zwartej kompozycji. 

Więc w moim koszmarnym lnie, 
tego dnia wszedł do umywalni mały 
zezowaty Jack i x właściwym tobie 
rozbrajającym uśmiechem zajął sta¬ 
nowisko za moim prawym biodrem, bo 
przy jego niskim wzroście Lam akurat 
wypadała mu głowa. 

Właśnie starałem się wycofać moją 
żyletkę zaangażowaną w bardzo ba¬ 
zar down ej wyprawie wskroś jednej z 
malowniczych grup koleżeńskich 
głów, kiedy wzdłuż liii pry a podli i 
mojej pidżamy wysunęła arę ręka z 
namydlonym pędzlem, kierowana ze* 
zowaiyrni oczami Jacka, Twarz Jacka 
wścibslto wsunięta w tłum była przy¬ 
gnieciona do mojego prawego boku.W 
lusinśi było widać obok moich żeber 
zezowate oczy i rozbrajający uśmiech. 



Zanim zorientowałem się na co 
wskazywał zez, poczułem miękki pie¬ 
nisty dotyk jądrowego pędzla nad 
lizjera spodni od mojej pidżamy, lek¬ 
ko ponad pępkiem. Drgnąłem nerwo¬ 
wo, pode za* gdy Jack, ośmielony do¬ 
tykiem CJtcgoś stałego padł swoim pę¬ 
dzlem. mydHt z ripafrin wzdłu*. wpo- 
pt?rk i w kółko mój btzueb. 

Pojąłem grozę swojej sytuacji 1 
otępiał em, Jack zę swoim cezem bie¬ 
rze mój brzuch za ■swoje policzki i 
jest tali zgnieciony, że nie może zori¬ 
entować tię w pomyłce. Dookoła niM 
nas nie widzi, a ja — jak to bywa w 
koirmarnych snach — nie mam siły, 
żeby' zrobić jeden ruch. 

Jack namydli 1 mój brzuch i zabie¬ 
rał się do golenia. Widziałem jak* 
przymrużając zezowate oczy, chwyta 
w dwa palce kawał mojej delikatnej 
miękkiej skóry n* brzuchu t zaczyna 
obrabiać ją dookoła żyletką, jak żyje 
nie wiedziałem, ie mam tam zarosi, 
ale było widoczne, ic Jack ma ręce 
palne roboty j że jest ze siebie bar¬ 
dzo zadowolony. Po goleniu wytarł mi 
brzuch ręcznikiem i mogłem wrócić 
ni swoją salę. 

śniło mi się. ze przez cały dzień 
wszyscy patrzą z podziwem na moje 
spodnie, tam gdzie ukryte były gład- 
ko wygolone domniemane paliczki 
Jacka. 

Ns drugi dzień rano powtórzyło się 
to samo. Jack ogolił mi brzuch i to 
nawet w dużo większym promieniu 
niż poprzednio. Widać biedak zauwa¬ 
żył* że coś nie bardzo jest ogolony 1 
dokładał starań, ieby się poprawić. 

Nic Ute pomagało. To samo powta¬ 
rzało iię dzień za dniem. Zezowaty 
Jack chodził już z długą hrodą, a ja 
miałem codziennie ogolony brzuch, 
na którym tez na&kmek tego codzien¬ 
nego wyg alanin prawdopodobnie, za¬ 
czął pokazywać się nikły z początku, 
a potem coraz bujniejszy zarost, 

śniło mt aię, ze postanowiłem ociec 
od Jacka, Wziąłem urlop- Wyjecha¬ 
łem. Po sześciu dniach spostrzegłem* 
ze mam na brzuchu brodę. Musiałem 
wrócić do Jacka. Byłam z nim zwią¬ 
zany m śmierć i życie, Jack stworzył 
mi brodę n.i brzuchu. i?noifa potrze¬ 
bowała /arka. 

Koszmar męczył mnie z godzinę 
chyba. Uratowała mnie pobudka. Zla¬ 
ny petem dotknąłem brzucha nad 
llijcrg spodni od pidżamy i przekona 
Icm się x ulgą, ze zarostu nie mam. 

Ale golić się przed 1 lustro, gdzie 
było już dziewiętnastu kolegów, tego 
dnia mc poszedłem. 

Strzeżonego Fan Bóg strzeże, 

/an Adamtywski 


I had a bombie nightmarc ju*t be- 
fort daybreak, 

I tfreamed that thia smali chap named 
Jack. the crofiseyed one w bo sleeps in 
ihe secotid ?;qoad moro, slept in nur 
&quad to a ni. That he slept \n our sąn&d 
room was not the worst part of u all, 
but the fart that in this dream he went 
aloitg with ul, to the sonie wash room 
in the mtiming. 

One day 1 stand, aa uiual, ia a crowti 
of soldiers sluivńng and woahing in 
front of the one* outy and soli tary mir- 
ror that graces the wali of this warh 
room, 

I was as yet not quite awake, and my 
UKuałly eagle-aharp eyes werc some- 
what d|m Frmn slecpiiiefis, 10 that I ditl 
not rcćognize ihc score or morę of 
figuro, in the mirror. tu all possiblr 
pONitiona, wboK face lookcd undćr my 
arm ra^cd to -comb my hair, and whnse 
chin rested on my tboutdef with neck 
outstretchcd to sec over me, standing 
on his tip toe. 

My scrisc of intcll, which i* alway* 
keener in the moming. keener than eyc- 
aight, bas euggested a supposhicm that 
L havc Clemcnjr Sty e ko under my right 
anu and Corporaf Wałan W my right 
arm. I cl tarły coufd smełl Ko ty nos 
on my fight and Colgate on my kit. 
However, on second thought, 1 aa w 
Ca&s Ciżck buying Kolynon in the can- 
teen yeaterday* tiierefore tt might bc 
htm. 

W ho has not shaved before this 
crowded mirror at ii* in che morning 
imrnediately aftet the lim clii, cannot 
underftand how this nightmare abnut 
crosseyęd Jack atme about, 

The mirror waa about a yard and a 
fialf high and a bont a yard wjdc, In 
front of tlili spsec tvery morning thtre 
gather nhow iwenty, and often morę, 
yoiLmg r atrong men. armed with bniuhcs, 
Aoap, uafety razors, and with the strong 
dclenrination to effeet their morning 
tJutitfi, 

There te a wah of naked torsoa of af! 
calibcrs, standing one by ene, and one 
behind anothor Uke tiles in a brick 
oven. Abovę these torsos therę were 
arms, necks, and banda and headu 
twisted in picturesąue but dcvilish 
mewements* dietnted by b herok at- 
tem.pt tu sec Thciużcken iii the tnirror* 
to reacłt with aoupy brunh ar sharpencd 
Gi ile tur blade* cheeks. covcred by other 
rheekzor sonie bod y’s hand oursiretched 
in ittniifir attempL 

1 remem ber how Stanley front the 
third oquad tried one tlme -,n reaeh with 
a bnish in hm band* pLaced hetwcen 
Vwo flćeka of bi* friendrt, to hi* leeth, 


maneuvcruig bctwcen tha eor of kin 
friend on the len and the hnir of an- 
other friend on the right, and tinally all 
he ę&Lild accompUsh was to «cratch hi* 
owii neck with the brush. 

A n o t h e r timc Cor porał Mruwik 
to i tg Lit with great diffkulty with bi® 
3 havmg brush, thrnugh Th* whirl of 
bodlca hetorą h Sm, only to aduut with 
regret that he madc a folse nn>vc, bc- 
csuse bis hand with the brush hmtfed. 
czactly on his (orchead* where of cmirrte 
thert waii rtothlBg to &have. I don'l 
know if he fiad citough ttme on that 
rnorning lo corroct hk plan of action* 
Betore the mirror i,lood 22 sJuwing 
men, The keenesi eyes could noi dc- 
tect to whirh kgs the bodtes beJonged, 
wfio^e body it veit5, whoae neck, not 
*peaking ab out the head:;. whieh formetl 
in the mtrror a mosatc of on ideally 
compact composition. 

Sn in my nightmare, on that day 
lit tle cros^eyed Jack walkeh into the 
washfoom and, with his lisual diiarm- 
ing *crJk* toók hk jkj^i behind my right 
thigh, because, with hin iun,ill slature* 
his head wa? ezactly there. 

1 wos just trying to remove my Gil¬ 
lette engaged iti a very huzardaus ez- 
curzion acroa® one of ihe picturcsqud 
groopa of my friends' htad:.. when 
along the edge off my trou»er* of my 
pyjamiis a hond appeared with a brush 
fuU of Noap guided by the cronsed eyes 
of Jack- J:irk"3 face inquirmg[y pisshtd 
into the crsiwd, was prcażcó to my right 
side. In tht mirror you eon id etos* 
to my riha crossed eyes and The dra- 
arming arnik. 

Before 1 comprehciided to what the 
sąuint pointed, I felt the soft foamy 
touch of Jack ł n bfueh above rhc edge 
of my pyjamas trousors juat above the 
navei. I shouk ncrvoiisly, while Jack* 
cncDUraged by the touch of something 
steady under hk brush, wa* soaping 
wilh fiicrg)' back and forth arouud my 
belly. 

I rcaUzed the tragedy of the sittu- 
lion and I became numb, Jack with 
hk sąuint took my bclfy tor his chech* 
and was so squeceed in that he coulrl 
not sce his mistikc. No one around 
ue liecs that, and 1, u it happens in 
nightmares., have no strenglh lo make 
a movt, 

Jack soapad my belly tind w** pre- 
paring to shave T saw how Jack, 
blin king his crossed eyes. grabbed a 
chunk of my deficate, uofi skin on rhe 
belly ^nd began ta work sround h with 
,i Gillette. A.> long as 1 live, 1 dirto't 
know that J hnvc hair on my itomachi 
but it seems that Jack had his bandu 
luli and that be was very much pkaoed 
with himsclf. After shavmg Ne wiped 
my brlly with the towel and I ęould. 
return Lo my hall. 

1 dreamed that everyonc was looktng 
with adnuration on my trouser^ in the 
spot w herc supposedfy were luddett 
aiuuórbly bihavcn chceks of Jack. 

The same thing happened nczt day. 
Jack ahaved my belly, and even in a 
w i der scope thau betore. Foor aout F 
he must bave noiiced rbat Ire in not well 
shaoeił and tried hi( bes 5 ; to improve 
his appćaraitcc 

Nothmg could help me The same 
thing happened day after day. Cross- 
eyed Jack was panading with a long 
be,ird. and I was having a itaify slia^ing 
of my belly, upon w hic Iz, due to ihe 
dalljf Thaving, ai firsi icamy and then 
ihick growth of hair began to appear. 

I drcamed that f dtcided to run away 
frum Jack. I took my vaoition, 1 !eft 
Aft« si* days. I noticerl *hat I hzve a 
beard on my befly. T had to return lo 
Jack. I was ued with him for life and 
dcaib* Jack created a heard on my 
belly. The heard necded Jack, 

The nightmare lortured nie for obóut 
an hour, The revnU* sav«d me. Cov- 
ered with iweat, I touchcd iny belly 
above the edge of my pyjam^i aiuf I 
renlizcd with a sńgh of rchef tbat I Eiad 
no beard. 

But that duj- I did noi go to shavc 
beforc the fateful mirror, where !ó of 
my fr.ends were strugghng, 

God protecls tbose who pt otecA 
themaelye^ 
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NASZA KRONIKA 



Z pobytu Gen. Ducha w Chicago. Gen. Duch wymieni* uścisk dfom m 
p. Karnlem Ruzmaikiem, pre setem Związku Narodowego Potikiego, 
Gmerui Dm h w hen risidng Polt-s in Chicago. He ihakes hantts w/i/r 
Mt Karni Rui marek, presidetn of the Połhh National A Manet. 


OTWARCIE SIEDZIBY WETERANÓW 


W niedzielę, ló-go Listopifla. Pt u- 
«hrk* IH Stowarzyszenia Wet era* 
nów Armii Petainie) a wraz t nią cali 
Pulunw t Windsoru praczy wata pięk¬ 
ną i podniosły uroczystość: poświece¬ 
nie i mwarefo własnego domu-siedzi* 
by przy Langota Avrtiuc. 

Uroeaysiość rorpoczęto tradycyj¬ 
nym rury cza jem -oltmnym ttzbeteń- 
tiwrn i celebr cwanym przez Jra. F, No- 
weka, kapę tara Placówki, w polaMm 
końnrlc Św. Trójcy* Pochód otwie¬ 
rała orkiestra lokalnego garnizonu 
Wojttk Polskich, Tu* za nią postępo¬ 
wały poczty ^trandarowe polskie, bry¬ 
tyjskie * amerykańskie. Dalej kroczyli 
we terem Placówki 12$, we terami a 
Detroit i pobliskich osiedli tt sianu 
Michigan* weterani Legionu Amery¬ 
kańskiego, Korpusy Pomocnicze Pań 
oraz sokoli i sokolic*. 

Po nabożeństwie, aktu poświęceń 14 
i otwarcia Domy Weteranów dokona] 
ta, Pr, Nowac. Następnie odbyt się 
łianJhrf, na którym miejsce geńki* ho¬ 
norowego zajął General Bronisław 
Duch, Dowótca Oddziałów W jjuk 
Połnkuh w Kanadzie* 

Zebranie zagaił gospodarz p. Albin 
Hal* t. komendant Placówki 12Ó, pro- 
gram przeprowadził p. Leon Budriak, 
komendant Okręgu & SWAP, Kolejno 
przemawiali: mayot miasta Windso¬ 
ru p. Arthur J „Resume, wypróbowany 
przyjaciel Polaków 1 żołnierzy pol¬ 
ali ich, ki Pr. p. A, Godlewski, 

komendant Kwatery Stanowej P 1*. 


A, W., p. Maria Stanów***, pre/eakm 
Korpusów pomocniczych Okręgu 
6'go. pani Fedorek. prepreccntantka 
Legionu Pań przy P. LAW.* p, L, 
Chocianowie*, komendant L, P. W. 
W. S, f p- A, Aminu*, przedstawiciel 
Dziennika Polskiego i adw, S. Lu¬ 
biński, Wszyscy mówcy po rłożeniu 
życzeń Placówce l26 zwracali uwagę 
na konieczność skoordynowania pracy 
w zakresie wysiłku zbrojnego na 
rzec* Armii Polskiej* 

Program został zakończony ilusc- 
*zym t obszerniejszym przemówifi¬ 
rnem General z Ducha, Gen, Duch sam 
weteran obydwu wa/en, wyraził ra¬ 
dość t dorobku Placówki l JÓ i życzył 
członkom aby w tym nowmitwartym 
domu i świetlicy kultywowali pol¬ 
ską mowę, krzewili nadał ducha naro¬ 
dowego i urabiali charaktery w pra¬ 
cy nad nobi* w pracy dla rodziny, dla 
społeczeństwa Kanady i dla Polaki. 

"Jako weterani ostatniej wojny — 
mówił Gen. Duch —- wykazał sicie 
czynem miłość ku Ojczyźnie — rai 
d**ia przypadli Wam rola krzewienia 
ducha w Polonii i wiród młodzieży, 
t*k aby zrodził się jakim (prędzej dru¬ 
gi czyn rbrojiy Folom! Ani ery kań¬ 
ski ej i Kanadyjskiej, któryby dc pro¬ 
wadził do jaśniejącego blaskiem 
chwały zwycięstwa. 

'"'Niech ta idea czynu* dzięki kiorej 
rbu dowal licie, Panowie. wu|* ilotn. 
niech ta Idea, panuje wśród Was , do¬ 
minuje w codziennym trudne na rzecz 


Po tak i. która czynem zbrojnym w 
kampanii wrześniowe) siand* do wal¬ 
ki pod znanym hallem: "Za naszą 
wolność i waszą". 

PRZEDSTAWrKfftE HlJi 

ŻOŁMKIIZY 

W ubiegłą atadzmlę wieczorem od¬ 
było się pfzćdMawletiic w Domu Pol¬ 
aki m przy LangloW Avenue d a żoł¬ 
nierzy i lokalnej Polonii zorganizo¬ 
wane prze* Referat Oświatowy Od¬ 
działów Wojsk Polskich w Kanadzie. 
W przedstawieniu wziął udział zespól 
polskich artystów scenicznych I ra¬ 
diowych a Buffalo i Detroit wraz z 
naszym kolegą — strzelcem WI 
Kos* Łownia kiem, 

Komedia -Wojna * żonami” ścią¬ 
gnęła tłumy. Obszerna sala Domu 
Polskiego była dosłownie zapthan*. 
Zwolennicy śmiechu oraz wojownicza 
ióny i potulni mężowie nic zawiedli 
się — sala huczała od śmiechu i okJA 
sków. 

W poszczególnych rolach wystąpiły 
następująca osoby: panie — M. Gra* 
Wwiika, I* Szuwataka « Zofie Zyda- 
nowicż orać panowie — Wi. Zadora 
S*uw*)iki' M. JachimskJ, J* Kmicie i 
WI, KosEtowniak. W przerwach p, 
Szuwataki zaprezentowała kilka tan- 
eów polskich, a f. Zydanowtcz o i*pla- 
w*ła kilkanaście piosenek żołnier¬ 
skich. 

Całkowity dochód z imprezy został 
przeznaczony na cele kulturalno- 
oświatowe Oddziałów Wojsk Pol- 
ikich w Kanadzie* Artystom należą 
się słowa uznania za ich bezintere¬ 
sowną pracę. 


Z DETKOICKi EGO CENTRUM 
P. Z* P. u k. 

Poza Muskegon* Uay City i Foscn, 
we wszystkich innych osiedlach pol¬ 
skich w stanie Michigan *ą juz zorga¬ 
nizowane Rola Przyjaciół Żołnierz* 
Polskiego w Kanadzie. 

* e • 

Sprawiedliwość każe przyznać, ze 
najruchliwsze jest Kolo w mieście 
Nami ramek. Tam do pracy stanęli 
przed stawicie]* całej Polonii ham 
tranuckicj, a więc przedstaw ciele 
organ i tacy j wderańskich, ich kor pu¬ 
ltów pomocniczych. Związku Nar, 
PrfL Zwtązku Polek. Zjednoczenia 
P- R, K*v Związku Polaków. Sokołów, 
a nawet przedstawi dcli Klubów' poli¬ 
tycznych w Kole nie brakuje. Ba. nie- 
tylko Klubów politycznych, ale ta ta¬ 
nek Rady Miejskiej, p, Józef Sawicki 
jest prezesom Koła. 

m m # 

Hamtremiczanie zdają eobir sprawę, 
że deialalnoic Kot j«m tylko na cm 
wojny. Dlat«|0 nie odbywają posie¬ 
dzeń co miesiąc lub co dwa miesiące, 
lecz zbierają *ię na posiedzenia ca 


drugi piątek, Sprawozdawca Wacz 
byl tylko chwilę na zebraniu Kola 
hamtriunickiego i tarot w lot wyczul* 
it członkowie doskonale roaiunirją 
ideę Ket. 

m w « 

Kolo &* wschodnie) strimle miasta 
zbiera się ria narady i do pracy vy lo¬ 
kalu Placówki ? mej S.W.A.F. Koło 
m zachodniej zimnie zbiera się i 
działa w lokalu Placówki 78-mej 
S W.A.P, W pierwszem wśród człon* 
ków przewazalf Weterani i ich .-ćmy. 
W drugi cm Weterani i Sokoli prze* 
waza ją. Pi jcdutirwi cictatwo innych 
organizacyj, w porów Mani u do ich 
ziły, zamożności i liczby, jest mniej¬ 
sze. Trzeba to zmienić. 

■ • • 

Prawda, prawda, trzeba przyznać, 

ze w Detroit i Hamtramck biorą żywy 
udział w pracy na rzecz A P, w K.. 
nasze Półki te Związku Polek i ze 
Zjednoczenia Pul, Bz, Kat, Lec s 

gdzie aj) organizacje męskie? 

Szybko uwinęło alf z pracą Koło w 
ł.annmg. Prześcieradła wyznaczone 
do zrobiema przez Żeńską Sekcję 
przy Centrum zrobiły panie t Koła 
w Lansing w ci|gu paru tygodni* 

Koło we FHnt ma pewne kłopoty 
natury wewnętrznej, które, chcemy 
wierzyć, pokona t zabierze »ię do pro¬ 
cy agitacyjnej, 

* m m 

Koło w Grand Raptds urządza 30 
listopada obchód listopadowy, ten któ¬ 
ry za prosi In przędstawicirla Armii 
Polskiej. 

m a ę 

W niedzielę 23 liatnpada farmerzy 
w okolicy Ccfumhus r Mich,, urządzają 
zabawę taneczną, z której -łochórl 
przeznaczają na pomoc żołnierzowi 
pol&kiinnti. Zaprosili oni kilku na* 
►zych żołnierzy. Bał odbywa tlę pod 
egidą parafii św. Filipa* której pro¬ 
boszczem jest ku Dziatki*wice* 

* * * 

Niektóre Koli jak i róane towarzy¬ 
stwa robią przygotowania do urządze¬ 
nia Gwizdki dla naszych żołnierzy w 
Kanadzie* M p, kolację wlgUijną 
chce wystawić Żeński Klub FoUtycz* 
no-Demokratyczny z zach. strony 
miasta. Urządzenie Gwiazdki musi 
hyć skoordynowane, ażeby to wygfą. 
dało uroczyście i porządnie. Dlatego 
to panna Lorkowslta, przewodnicząca 
Sekcji ^eńalrie) pfzy Ceriirum, iwo* 
luje zebranie przedatawidełek tych 
Kół i zrzeszeń, które dotąd rorpoeifły 
starania w sprawie urządzenia Gwiaz¬ 
dki w obozie czy w obosach, 

* * * 

Nb czele eekcyj ł, Odsietzy' sfoją: 
przy Centrum p, Źtpytowski. w 1 lam¬ 
ii amek p, BarroJ, nn zach. str, p* 
Skeiąziński. 


ATTENTION, YOLUNTEERS! 


K FaTirnh Armetl Furce* in Caiiatla 
ad mii Polis h citizen s and dtŁseiit of 
ahted and neutral countncis, ez*.epi 
ihat Pn!e* with Canadian citizruthip 
mtrsf nbtain pr-rnis^ron from Canadtan 
A tli borni cs, 

2, Thr VoUinteei joining ihe PuU*h 
Armed Fórcęs In Ctinada is reąuired 
U> sign an agteemern, by which he tl 
bountl to obcy all rules and rcg,ii*- 
iions ol the Pećiah Anny, Thi» ptadge 
is not in the fenu of Jin oafb, and m 
tJir vo1unteer dou not forfeit hit U S, 
rlirzeii^tup. 

J The following age limila riave 
bteu Oxed: (aj Air Foree vo1umeert. 
Iż to 2Ą ; {h> tf&ey voltmte«rs* lg to 
Ź7\ (<) Mfldonittd itifamry and tank 
eorps, id to t(l Volunteers. bom m 
W?i (17 yeart old) may jein the 
Polląh ArmerJ Force® wilh the con- 
Rcni of iheir pa renta or guardiona. 
Speclibuts up to Sfl /cara of age may 
be alsc accepted In the foliowi ng 
bianchea: (a) offka cłcrke and book 
kaepers, fh) wircleo mc chamce, wut* 
less operatora, radio engineers, sigiiaL 
Jerz; {c) alr craft mechanics, atr eiaft 
[cclitiidanś; (d) electricians: (e> 
eookst luiiori. alionmakcTs. czrpenlers, 
lock snlit łis, pluaiberiL Yolunteers 33 
to 50 jrsri of *£*# and all munnl men 


will be called lmdividually by ihe Com- 
mandet oł the RocKtiting Centra afier 
fheic fegtstratiotł, 

ż ELnbarmeui ta for the duralion of 
the war as defmed. by the foliourtng 
dęci si o ci of the Minister* Counci! of 
April tata 1941 (Officiol Govctti- 
metifs Journal of the Kepubllt: of 
Foland, Nr 3) : 

**1. The Fotiżh Govemrnerit assares 
to alt voJuntc<c4 from the American 
Contimnt ihat Ihęy will be rekasedl 
from the army withm one yrar of the 
renfżhoti of hoslililies ‘by Foland. 

TJ. The pftliah Goverpment as&ure* 
lo all dernuhlltaed woluuteers ibc e*- 
ptnse.s of tbćit return to ihe place of 
their reiidence m Amcrka." 

5. The Polub Governm*nt guaran- 
toe* The tov*lu3't allowance to the wol- 
umeers in Foland and abroad—Offć- 
eial Govertmierita Journal Ni. 12 af 
july 12th, 1940—decisiion of the Coun- 
dl of Mi n i steru of June 8tb. IS40. 
whiefa fclłows: 

“Net foretosiag the tompatenec of 
lcgiflative acta by which the Poitah 
Natton will coinpenAate the śacrifices 
ntade by tu dtizens. the Poitah Gov- 
wtimtm consicjera Us prime duty to 
asa tire ewery yoluntcer fijjhting with 
a mis or otherwtae endangermj; Ina lift 
for ihe cause cf liberation of Polarni; 
and tbett widów* and Ofphami the tol- 


lowłng specifls dghta: (aj prioriiy in 
obtajnmg ihe situatłana; (b) figlu to 
cycepuonat ctmsiderRtlon in tf«dil 
aorl laaiition faciirties; (c) ngłu to 
invatid\ allowance and allowanca lor 
widowh and crpimn* Icft by the war 
casualtics; (J) right to priority In 
land all ot rnent* acćOrdtug with the 
agdcultural reform act. Not only uob 
iiriiccrs of Foliih cuiraction wiU be 
mtittad to the ahovc nghts bul atso 
foreign tiationata fighling in tbt ranks 
of ihe Poitah Armed Forces.— Stgttad 
Jhime Mimsrer and War Minister 
Sikorski." 

ó- The following pay ratęn have been 
fiiceds (aj duriug atąy in Catuida 
I ł iivj1es. Catisti, SLfM) per day, L- 
Corp,, Canad,. Sl.13 per day. Corp„ 
Canad, $1.30 per day, Ścrgeami. 

Canad, f 1*00 pet day (b) On leacing 
Canada; The Bhtisli ratę uf pay will 
be it\ force,: that muano the pny re- 
ceiveil by the membera of Foliih 
Forem lit Great Britain, which ia the 
same as the Britlsh Army pay, (c) 
On arriira] in Foland; The rat* of pay 
m Foland will b« in force that of the 
Półłsh Army n Foland- fn adduion 
the Commander-ln-Cliief of the poitah 
Armed Forces In Cena da han the right 
in partie u lar casai to grant ta a vu1 
uateer, Amencan ot Csnadian Citizen 
having a faraily, a special aliowance: 


fur wita, Canad,. $34 per month; for 
wtfe and one diild* Camid. $4ó per 
mnnih; for włfs and two or mor* 
chiblran, Canad., %SS per mnnth* 

7 . Every *^olunte«, mesung lląt 
above cundition of age. should regis¬ 
ter by wntine to his uearest Foltałt 
Consutate lit U SA, m Ganadn, ai to 
the As»octai» 0 <i of Friernta of Poitah 
Hołd jer* in Canada, from where łtc 
will reteive a regtatration Card whkh 
ihould be duły filled and r*ttrrn*d to 
the Office of origin. Evcry appScsnt 
who will serul a Regutration Card 
filled out lo ihe Poliib Consulate or 
diher Rocrulring Office, will recefve a 
tegiKtration cerlifkaTt and fuiihnr m- 
• triictionu Before leawing for the 
Fołtah Recrutung 'Centr* in Windsor, 
the vołuiiteer ihoutd pass a metlical 
tzamtnation in his bonie lown, by a 
doctor designated by ihe Polish Coti- 
sulate or by Ihe Polish Leeal Otgan- 
iiation -»o that he may avoid rxpen*es 
connected with the trip, wart the vpl- 
unlter qualifitd unfit for actlv« *tr- 
vke by iht PuJisb Recmintig Ceawe 
U.S. Citizem having their |j rat Citt- 
cen papefs—on their way to Windsor 
shoułd stop In Detroit, ai Post Nr, 7 * 
Polish Ycietan Assodation. 336Q Mc- 
Dougalf Street, whrr* afier bnng «- 
aittincd by 'ht Recruńntj C tatce 
phystcian w*U be direcied to Whuisot. 



























ComplimenH a/ 

W. H. McCrccry 

Jcwcler 

China Importer 

Optieiau 

Winrfłor, Ontario 

TelepŁonc HI26 


Piekarnia 
BRACI BLAK 

Bfak Bros. Bak ery 
po (et a 

prawdziwi polaki i) tui rltJclt 
rawmy 1 pytlowy 
i 022 LANGLOLS AVE* 
Tri, 3-+344 Windsor* Om, 


STEVE PARIS SHOE 
STORES 

H*l Cieśnina *nsl Sboc R<ii»irEiia 
WłiUs Vou Walt 
ODORLESS DRY CLEAWiNG 
Myt rcaptmsiilslr for tell 

iljjfrt 

WE I>YE SAfm SHOES 
Gowl* CiU«t Por IB4 Deli swad 

m OueUeitr Avr. Piwne 

,13 G OlkTEcuc Avcnne 
AJ Pite Street 

Ali Phoiie CjJI* io be ntid# ot 
MA1N STORĘ 

531 DltfcłleUe Avt WiPa+ltor. Oni. 


BENJAMIN A. MALEYKO 
A dwohat 

Tti: biuro 4-8484, miessk, 3-7 i Si 
Kancelaria: 

301-302 Security Bldg, 
Windsor, On taft o 


COMPUHIENTS OF 

RADIO RESTAURANT 

546 Ouełlette Avenue 
Windsor 


JOE. KIE IN 

Presb Mci cii — Ctocetici — Prutu 
Phńit* 14742 4T16 Wendettę E. 

WINDSOR 


.Siali l*renuiaierai«»rz:r 

*Od siec*y ,s 

Otrzymają na Gwiazdkę 
Prezenty od Św. Mikołaja 


P. L. Resume and Son 
COAL AND CGKE 
Phorr 3 $m im Lin*bu Avr, 
Wind*oc, One. 


Van Dykę DeHcałeaaen 

JOHN F, CICHY 
91U Van Dykt Avennc 
Detroit, Mich. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 

TAUB STUDIOS 

Naaea specjalność 
fotografie ślubne 
461 Oucllttte Avc. Tok 3 ^24 


Numer *v> UjlAHtty ^Odijlbd/ 
będzie z* wie ruf 21 strony 
d r u L n i rtRroAronicDłfy 
barwny dodatek ilugłrjłęjJuy. 

Przy jm w j*m y sam 6id en ta 
na ogłoszenia* 

ADMINISTRACJA 

“ODSIECZY” 


NA ROK NOWY 1942 
NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 

Lkażij się wydawnictwa specjalne ‘'Odsieczy” 

7. u> ra gi „o „graniczny „ahio.t. ,»«, u l.Vr„™i, d„ Bfi „,ini„r a cji "„««*„ phn.n— 

«45> Kildarc Hoad, Windsor, Ontario, (anntla 

I ROCZNIK ODSIECZY Przygody WALENTEGO POMPKI 



Oliwieni jący mi mery od 1-22, 
Imn Iięd^Ic oprawny w karton 

wrax x 

adćmtrę Warzelnego lf « tl*a 

i 

bn rw j i y tu 11 oda t k iem jw[||(rrm > m 

CENA $1.2:5 



w koloraeb iml uruliiycli. 
Tomik w formie książkowej 
będzie za w icriH 
. 9 fwitnstycznyrh przygiął, 
Hani nu okładkn 
z portretem boi su leni. 

cena so 10 



SPORT POLSKI 

Ptved 1 września 1939 kroniki 
^wiain sportowego nieprzerwanie no¬ 
towały polski# wydarzenia sportowe. 
Nie było prawie dnia. aby sport pol¬ 
aki fdu Bal świadectwa, i# jest po¬ 
tężny, ze w ciągu krótkiego czasu 
u*iągn;i zaszczytne wyżyny. 

Diii \pori polski, od c zasu do czasu 
tylko* daje o noble znać oą emigracji. 
Jest wszędzie tpm, gdzie stanęła stopa 
polska, — przewędrował świat razem z 
wojski ten polskim. 

Niedawno, gdzieś w Anglii, odbyły 
*tę miyd/ypajiffrwowe zawody teniso¬ 
we P&izka-Czfrchozłoww.fa. Obie dru- 
ayny reprezentowane były przed triu- 


NA EMIGRACJI 

Misiow-źofnierzy, Rozgry wauo mcc A 
systemem pucharu Dauisa, t, m od¬ 
były się cztery gry pojedyncze i jedna 
podwójna. Zarwody te zakończyły ftię 
pełnym sukcesem temstów p niskich, 
którzy zwyciężyli 5:0, 

W parę dni później odbył się mecz 
rewanżowy tych samych drużyn, Po¬ 
raź wtóry zwyciężyli tenisiści pakcy, 
Tym razem — 4 :1. (Tenisiści obydwu 
zespołów nie mają czasu na trening 
ze względu na służbę żołnierską, mimo 
to wykazali wysoki poziom gry.) 

Międzypaństwowe spotkania teniso¬ 
we Polaka- Czechosłowacja mają daw¬ 
ną tradycję- Odbywały się wielo¬ 


krotnie i Zawsze stanowiły wielki 
ewenement w życiu sportowym oby¬ 
dwu narodów. Ostatni raz przed woj¬ 
ną tenisiści Polski i Czechosłowacji 
spotkali się w meczu finałowym o pu¬ 
char środków o-europejski (który zdo¬ 
była Polsko) jesieńlą 1938 roku, za¬ 
ledwie na kilka dni przed Mona¬ 
chium, , 

Żołnierze-tenisiści polscy w Anglii 
zmierzyli się niedawno również i rc- 
prezentacją szkockich uniwersytetów. 
w skład której wchodziły mistrzow¬ 
skie rakiety SzkocjL Mecz ten. nalc- 
rai do niezwykle interesujących i po 
zaciętej walce zakończy i się zwycię¬ 
stwem naszych żołnierzy S:4:„ 

Tu tymczasem, na arenie Ameryki . 
wspomnieć należy o jubileuszu, jaki 
dbćhocjsfil niedawno Polski Klub 
Sportowy x Ctwefand. Przed paru 
tygodniami drużyna ta t. jtj światowej 
i lawy asem, Stasią lEa/a^iewi c zdwną;. 


zaprezentowała się przed rohiierzami 
poLUimi w Witidsor, wykazując wy- 
.oki poziom. Ten Klub polskich olim¬ 
pijek z Cleuelartd jest jednym ? naj¬ 
lepszych w Stanach ZjednocząnycK 
zdobył wiele rekordów kwiatowych i 
mistrzostw amerykańskich w lekkiej 
atletyce, boikei-ball c*y Kolt-halł. 
Klub ten jest chlubą mia^Ta. czego 
iep*i:yw t dowodem jest. i* mayor 
miasto udzielił mu awej honorowej 
opieki. 

W Boston tymczasem *r boksu pot- 
skirgp. b. mistrz Europy. Henryk 
Chmielewski ii wy ciężył Amerykanina 
Jackię Danwstmi w B-ej rundzie prze* 
technic/ne k.u. 

Interesujących się fosem tego na- 
azego mi-łtrza bokserskiego możemy 
po i n formować, że Henryk Chmielew¬ 
ski od paru tygodni jest * terali w ym 
ojcem chłopca, którego ochracil imio¬ 
nami AnŁanLHcttryk. Winszujemy, ., 
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NAJWAŻNIEJSZY FRONT 


jbji pjbardiifej interesującym polem 
są w tej chwin — kopalnie ame- 
fyyksńskir. Ameryka jent arsenałem 
walczących dentokracyp Unierucho¬ 
mienie, choćby czętkiawru kluczowej 
gak z i produkcji w Stanach — równa 
ąję p^e^ranej bitwie. Dlatego wsicy- 
fey słuchamy z niepokojem wieści o 
gOM* to nowych strajkach, dlatego 
2 takim napięciem śledzimy ro/mowy 
prezydenta RotJsiweJr.a z przywódcą 
górniczych z w trików zawodowych 
jjftżwćrrm, dlatego, pełni troski, pyta¬ 
my . co X tego wyniknie? 

Zdaje się jednak, X9 znaleźliśmy się 
jo i w punkcie zwrotnym i że niedługo 
Stany Zjednoczone wejdę na drogę 
■f* feftffwoifawsfwa prt dfifwst ra jkowego. 

Roo?evelt jest wirtuozem gry na 
bardzo zawitym instrumencie, które¬ 
mu na imię — demokracja. Doszedł 
on do wniosku, że opinia pozwoli 
I jednostce silnej, zajmującej stanowi* 

1 śko kierownicze. na użycie środków 
najbardziej drastycznych, byleby tyt¬ 
ko nie sięgać po te Środki przedwere- 
^śnie. ale wyczekać aż sytuacja dojrze¬ 
je, Gdyby Roosevelt wystąpił z usta¬ 
wę anty strajkową przed paru miesią¬ 
cami — miałby przeciwko sobie zna¬ 
czną część publiczności amerykań¬ 
skiej, Dziś jest już inaczej. W dniu 
1-go listopada Instytut badania na¬ 
strojów ludności, t. j.w, "Instytut Gal¬ 
lu pa" zarządził głosowanie na temat: 
tzy należy zakazać strajków w prze¬ 
myśle owiązanym z obroną kraju? 
Wynik był zastanawiający- Oto 7¥-f< 
publiczności; biorącej udział w ankie¬ 
cie, głosowało xa mkazsnirm straj¬ 
ków. A trzeba sobie uprzytomnić, ze 
działo się to jeszcze przed obecnym 
zatargiem w przemyśle węglowym, 
który wywołał szczególne oburzenie 
w wielu kołach spoiecztiisttwa. 

W przyszłym tygodniu Kongres 
rozpocznie za petent narady nad usta¬ 
wą auty strajkową, a tymczasem roz¬ 
strzygną się również losy iitrajków, 
które już są w toku. Po okresie go¬ 
rączki nadejdzie okres odprężenia. 
Trzeba jednak raz jeszcze podkreślić, 
że już dotychczasowe kryzysy na ryn¬ 
ku pracy wyrządziły powo/rte szkody 
amerykańskiemu wysiłkowi wojenne¬ 
mu, Wysiłek ten musi być zdwojony 
i potrojony, zwlaaicza. że sama Ame¬ 
ryka może lada godzino znaleźć się w 
ogniu wojny bezpośredniej. 

* * * 

Piszemy nasz "Przegląd tygodnio¬ 
wy" w obwili, gdy w Waszyngtonie 
bawi i odbywa ważne rozmowy 

pi p4>ueki ambasador iuul/wyr/jijny 
Sab urn Hu runu. 

Pierwsze wiadomości o tych jego na¬ 
radach brzmią alarmująco. Wpraw¬ 
dzie komunikat oficjalny mówi o ftt- 
deeznym nastroju i u tara się dać wy¬ 
ra r. optymizm owi. ale za to nieofi¬ 
cjalne głosy pra$y stwierdzają, ze 
obie strony pertraktujące zażądały 
. . . win je mu oj kapitulacji. 

Prezydent Rooseyclt zaofiarował 
Japonii przyjaźń t przymierze a także 
pożyczkę, o He Japonia zrewiduj* 
całkowicie swą politykę, wystąpi s 
trój przymierz o i zerwie stosunki z 
p.iriuwiifp "oś?\ Natomiast Saburo 
Kurusu zaproponował Rooacvcltowi 
życzliwą neutralność Japonii wza- 
mian za pozostawienie "Krajowi 
Wschodzącego Słońca walnej r fkl 
w Azji i zaprzestania t, zw, “blokady 
gospodarczej". 

Oczywiście — tego rodzaju wzajem¬ 
ne propozycje nie są dobrą odskocz¬ 
nią dla rokowań i wiele przemawia za 
tym. cała podróż nadzwyczajnego 
ambasadora japońskiego jest lylko 
wybiegiem rządu w Tokio, mającym 
m celu zyskanie ma cra&U 1 udowod¬ 
nienie opinii własnego kroju, iż uczy¬ 
niono wszystko aby uniknąć wojny 
fcc Stanami. 

Trzeba przytytn powiedzieć, że rząd 
japoński robi co może, aby zmobilizo¬ 
wać i pchnąć w kierunku wojennym 
opinię publiczna. Równocześnie z wy¬ 
słaniem ambasadora Saburo Kurusu 


do Waszyngtonu zwołano parlament 
japoński, któremu w rekordowym 
tempie kazano uchwalić uo» r e kredy¬ 
ty wojenne w wysokości około S5fl 
milionów dolarów. Premier generał 
To jo wypowiedział w labie mowę 
bardzo gwałtowną, ^wróconą zarówno 
przeciwko Wieikiej Brytanii* jak i 
Stanom Zjednoczonym. Nie jest wtc- 
szci* zapewne przypadkiem, ze w tym 
samym czasie, w którym Saburo Ku- 
rusu zawiózł prezydentowi Rooseud- 
towi t. r*. japońską ofertę pokojową 
—skierowano do tndochia nowe kon¬ 
tyngenty wojsk iopoftskich, złożone 
z SOtOW łudzi. 

Mnóstwo oznak przemawia więc za 
tym. że J aponia J*<fi chwila sprowo¬ 
kuje wojnę. Są jednak obserwatorzy; 
którzy uparcie twierdzą, że mamy tu 
do czynienia jedynie z wojna nerwów 
t że w gruncie rzeczy Japonia boi się 
wojny z Ameryką Zwolennicy tej 
teorii powołują się na wielkie wyczer¬ 
panie Japonii sześcioletnią wojną z 
Chinami t na kruchość ustroju poli* 
tyczno-socjalnego tego kraju, "japoń¬ 
czycy doprowadzą sytuację niemal do 
punktu wrzenia ale w ostatniej chwili 
ugaszą ogień pod koliami." Tak brzmi 
teoria, której słuszność lub błędność 
wykażą już najbltósKtt tygodnie, a na¬ 
wet — najbliższe dni. 

m m « 

Wojna amerykańsko-japońska mo*o 
mieć poważny wpływ na tempo amery- 
kańskich dostaw dla Roiji. Popatrz¬ 
my, jak przedstawia się 

syftuteju siu fruńcie rosy juk im 

Wojna niemiecko-rosyjska jest 


wojną niespodzianek- Ostatnimi nic- 
s pod zioń kami są : częściowy odwrót 
Niemców pod Moskwą j pod Lenin¬ 
gradem. 

Kiedy w dniu 1-ym października b, 
t. Hitler, inaugurując sezon pomocy 
zimowej zapowiedział rozstrzygającą 
ofensywę uu Moskwę i Leningrad. 
sądzono powszechnie, że lo* obu tych 
miast jeat już przypieczętowany i że 
obie stolice Rosji wpadną juz w naj¬ 
bliższych tygodniach w ręce niemiec¬ 
kie. Pierwsze dwa tygodnie paździer¬ 
nika były dla Moskwy istotnie groźne, 
a najgroźniejszy był dzień 13-ry tego 
miesiąca. Czołgom niemieckim udało 
się w kilku miejscach przedrzeć linie 
obronne stolicy. Rząd sowiecki zarzą¬ 
dził tegoż dnia wieczorem ewakuacje 
obcych poselstw do Kujbystewa i sam 
przeniósł tam częściowo swą siedzibę, 
W Maik wic poco&tał jedynie Stalin w 
towarzystwie najbliższych współpra¬ 
cowników. Tymczasem w drugiej po¬ 
łowie października n&pór niemiecki 
osłabł, a na front moskiewski przy¬ 
były posiłki z Syberii i Dalekiego 
Wschodu. Dziś — odcinek i rontu pod 
Moskwą jest świadkiem kontróoiea 
żywy wojsk rosyjskich, co w każdym 
razie świadczy o znacznej poprawie 
sytuacji. 

Podobnie rzecz przedstawia się pod 
Leningradem. Niemcy obawiając się 
liy Finlandia nie zaprzestała wojny z 
Rosją, zdecydowały się niedawno na 
nowy arak generalny, a Hitler w mo¬ 
wie 9 0-go listopada, wygłoszonej w 
Monachium, powiedział znacząco, i* 


Z teki humorysty 





Pułkownik U. łata j&k anioł 
Colo net U ♦ Htes łikt an ąrtgel 


"żołnierze niemieccy znajdują się już 
tylko o fi i ćwierć mili od Leningra¬ 
du," Ofensywa niemiecka pozostała 
jednak bez rezultatu, a żołnierze nie¬ 
mieccy musieli się na niektórych od¬ 
cinkach frontu lenmgrndzktcgo cof¬ 
nąć o kilka miL 

Na łamach prasy toczy się teraz 
spór o to, Czy mróz, który nasłał już 
w Rosji, uniemożliwi w czasie zimy 
większe działania wojenne. Prasa nie¬ 
miecka pisała już od tygodni w spo¬ 
sób ironiczny, ie Rosjanie Herą na 
odsiecz generała, któremu nu imię 
"Mróz", ale tymczasem generał ten zo¬ 
stał zdegradowany do stopnia szere¬ 
gowca wojsk pancernych, Guamie 
relacje mówią jednak, ii przechwałki 
niemieckie były przedwczesne, Mróz, 
który może nie jest już generałem do¬ 
wodzącym armią — aie w każdym ra¬ 
zie piastuje jeszcze wysokie stanowi¬ 
sko w hierarchii wojskowej na fron¬ 
cie wschodnim — daje się Niemcom 
porządnie we znaki, zwłaszcza, że w 
okolicy Moskwy brak wojskom nie¬ 
mieckim odpowiednich kwater zimo¬ 
wych. 

Istnieje tylko jeden front, na któ¬ 
rym Niemcy wciąż jeszcze posuwają 
stę naprzód i gdzie pogoda jako tako 
im dopisuje. Jest to 

front krymski. 

Ostatnio zdobyli Niemcy Hrrcz i sio- 
nęłi u bram Kaukazu. Nie 
ulega wątpliwości, że w najbliższych 
tygodniach podejmą oni arak 
na Kaukaz, by zdobyć choćby naj- 
błiż&zc pola naftowe pod Rrosnoda- 
rem. Z drugiej strony jest jednak 
rzeczą jasną, ie zarówno Rosjanie 
jak i Anglicy uczynią wszystko, by 
bronić Kaukazu. Należy się przygoto¬ 
wać na Wielkie i gwałtowne walfct w 
tym właśnie rejonie. 

* • # 

Gdy mówimy o Rosji i o rozwoju 
sytuacji w tej części Europy my¬ 
ślimy TÓWnocześnie o 

podroży Nanwiatigo Wmlzzu 

Generała Władysława Sikorskiego do 
wojsk polskich na terenie Rosji. W 
chwili, w której piszemy te stówa, 
niema jeszcze oficjalnego potwierdze¬ 
nia tej podróży, którą zapowiedziała 
prasa rosyjska i niektórych krajów' 
neutralnych. Z wywiadu udzielonego 
przez Generała Sikorskiego prasie 
egipskiej dowiedzieliśmy się jednak 
kilku jrzcjsególów, dotyczących na¬ 
szych kolegów t towarzyszy broni, 
którzy zajęci są obecnie w Rosji pra¬ 
cą nad odrodzeniem polskiej siły 
zbrojnej. 

Generał Sikorski powiedział m. in., 
ze co najmniej 60.000 żołnierzy jjol- 
akich znajduje się lwu już w polskich 
oddziałach j obozach wojskowych i je 
ponadto co najmniej 100.000 Potoków, 
dotąd w wojaku nic służących, zgło¬ 
siło się w samej tylko Rosji południ o- 
u c/ do wojska polskiegc. Niestety, 
niema dla ntęh do tej pory uzbro¬ 
jenia, tak, re sfcumowanie z iucli woj¬ 
ska; które by mogła brać udział w 
wołkach, natrafia chwilowo na inid- 
nolci. Trudności le zo&taną usunięte, 
gdy nadejdzie pomoc w materiale i 
sprzęcie * Ameryki i Wielkiej'Bryta¬ 
nii, 

jak widzimy kolo przyczyn i skut¬ 
ków zamyka się i te same problemy 
górują nad wszystkimi zagadnieniami 
wojennymi,, bez względu na teren, m 
którym tię rozgrywają i na front, któ¬ 
rego dotyczą. Kac jęliśmy nasz dzi¬ 
siejszy "Przegląd” od omówienia za¬ 
burzeń strajkowyi:lt w produkcji Sta¬ 
nów Zfcdnozonjcb. Kończąc nasze 
uwagi ^ powracamy do tego tematu. 
Strajki w Ameryce — to zwolnienie 
tempa machiny produkującej dla woj¬ 
ny T to opóźnienie w wysyłce broni i 
amunicji dla armii walczących, mię¬ 
dzy innymi dla Armii Polskiej w 
Rosji. Przełamanie ref fali strajkowej 
— ro wielki krok naprzód, to poko¬ 
nanie jeszcze jednego etapu na dto- 
dze ku upragnionemu celowi. 


Walczymy o wielką, rządną i demokratyczną Polskę. 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 



Spisał R. Po bóg 


Ilustrował W. Walentynowicz 


Los mi nigdy nie skąpił 
Swych uśmiechów i łaski 
Dnia pewnego dostałem 
Bard? o sm.ięy,ne kiełbaski. 


Fate to me was no miser 
With itii favors and Kmilcf 
One day 3 was bestowed 
With tóme tasiy wteners, 


Na niezsctfści# zły piesek 
Zwachsł przysmak zdatekm 
Zaczął szczekać i gonie — 
J* . musiałem uciekać 


Ala$. a lit tle bad doggy 
Smdlcd them Frotn afar 
He was birking aitd chasmg 
And run I ltad (o start. 


Woię zdobyć sto czołgów 
Nii ogryzać się z psami— 
Aż r lt naglę mi w drogę 
W Jasła krowa z rop ai/ii. 


I rat h er rupturc a hundred tanki 
Than with a dog wagę braw! 

And suddtnly on my way 
With horna I aa w a cow 


Wobec tego, rud nie rad. 
Wstyd mi pali dziś skronie. 
Wystrzeliłem na postrach 
' ■ ■ / w konieczne/ obronie. 


In vicw of rhia. un wili mgły 
I do admh with shame 
f sbot into the air 
Only ut self defense. 


W międzyczasie zły roi mops. 
Wściekły . chytry i łasy. 
Chwycił mocno zębami 
Fragment mo/e/ kiełbasy. 


In ihc mcuntime the hotind 
Huogry. mad and mraner 
Grabbed with hfo tcelh 
A big piece of my wiener. 


Strzał i hałas mnie zdradził 
(Chódnś ze mną, jak z dzieckiem 
Z za nutru- wylazły 
Cztery głowy niemieckie. 


The noise and the ihot 
Gavc me ąuickly a way 


just ljkc it li with rtuklrcn 

And bchirid the wal! I saw 4 German*. 




Zanim krzyknąć zdołałem 
Jedz kiełbasę na zdrowie!" 
Wpadłem w sposób rtajgłttpa 
Wprost na rogi złej krowie , 


Sc for e I could c^od sny 
'“Goorf apeli te with the wiciu*-' 
I feli Ln the ailliett way 
Right inio the cow'* borni. 


Dzięki temu, choć w cyrku 
Nie uczyłem się wcale. 
Wykonałem bezbłędnie 
Piękne szłto mor i ale. . „ 


And though Tm not a down 
With a drcus expericnce 
I performed with grace 
A tovdy soniercauh. 
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Jedność i 
tradycja 



Unity and 
Tradition 


Sta dziesięć Ul temu. 29 listopad* 

ldJQ t., W Warszawie pow¬ 

itanie p r ztch tt prztmocy, gwałtom, 
be* pro włam t paruróidu godności 
narodu i wojska polskiego. W arce h- 
pateny c ar Wszechrosji — Mikołaj t 
—- kreowany dricdricinie. wbrew woli 
okupowanego kraju* na “króla po U 
■kiego" — został zdetronizowany, a 
bagnet i szabla polskiego żołnierza 
zapisały na krwawiących kanar h his¬ 
torii XIX f tul rem jeszcze jąftltą iwlet- 
n->. choć tragiczną dla ly«fr~y Wol¬ 
ności kampanię. 

Powstanie listopadowe było osial- 
nim przed odzyskaniem niepodległo- 
icł potężnym. powszechnym, zorgani¬ 
zowanym zrywem Narodu Falskiego 
przeciw zaborcom, W podeptane; ty* 
ranią “iwiętego Przymierz*" 1 (c*T- 
akie; Rosji. Prus i Austrii t Europie 
było wspaniałą manifestacją me 
śmicrteliłOari Polaki t ego lltOl ud i kich 
ideałów Wolności. Odgłosem stacza¬ 
nych wówczas prze* wojska polski* 
walk brzmiała precz długie Ula cala 
Europa: bohaterski przykład Polski 
obudził uśpione nadzieje i rozniecił 
śądsę walki o powszechność praw 
ludzkich. Powalanie listopadowe skoń¬ 
czyło cię klęsk* militarny ,— dało 
jednak Polecę ntećjni er teiny kult bo- 
hATćrtiwa żołnierza, a dla Europy 
było wiosną “Wiosny ludów*’. 

Oddaleni d*iś o ty*4 e * od Pol¬ 
ski, przenieśmy się myślą w ty listopa¬ 
dową rocanićę na pola Stoczka, Waw~ 
ra. Grochowa, Dęrnbego, Ig ani I 
Ostrołęki* Znajdziemy tam prawie 
w j/yicy .woult pradziadów. Iluż 
z na* w latach dziecięcych słuchało z 
zapartym tchem rapsodów t» bohate¬ 
rach powiania listopadowego. szep¬ 
tanych z< Isą, ale -t ą ogniem w żre- 


filcach przez nasze siwe babunie w 
żabotach i dziadków w ntarodawnyrii 
strojach. 

W sercu dziecka budził aif lar 
miłości l pragnienie ofiary dla Ojczy¬ 
zny. a ponad wszystko wyrastało po¬ 
stanowienie: bfdf polak im io/nie- 
rwrm, będę walety!, zwyciężał 1 ginął 
tak. jak Owarufty (4 pik, »trr„ dowo¬ 
dzony prscz sławnego pulleownika 
iławskiego — byl postrachem 
wroga i w wielu nierównych watkach 
z przemocą rtteami er teiną okrył się 
chwalę, przyp. red,) 

Jeśli zaś nawet niejednym z nas, 
twarda — od wielu pokoleń — walką 
o byt przesłoniła tradycje rodzinne 
lis (opada wag o powstań la, to jednak 
możemy być pewni. ie pradziadowie 
fta*i wałczyli wówczas o UuUkę, 

To wspomnienie łęczyc tu* będzie 
nazawsfte: wszycrkrcó Polaków na 
całym iwieęit. Nie było bowiem w 
1830 r, jeszcze emigracji — wszyscy 
Polacy na polskiej ziemi mieszkali, o 
nią walczyli, dla niej umierali. Tam 
więc w historycznej perspektywie 
spotykają się wszystkich nas tradycje 
i uczucia narodowe l rodzinne, two¬ 
rzą c f nas jeden monolit: jVafdrf 
Pohkt 

Dziś, gdy imię Polski znów jest. jak 
przed UD laty, uznanym przez świat 
cały symbol es walki * barbarzyń¬ 
stwem i tyram#, z dumą stwierdzić 
mpżerny, że walka nasza nfr />*r 
JrofiiifrTktBra/fEa — wynieśliśmy ;cj 
wolę z krwi % haseł bohaterów "Ol- 
szynki Grochowskiej 0 , przekazanych 
nam W spulciinie przez tradycję 
czterech pokoleń. 

A hasto to brzmiało l dziś roi- 
br zmiesza w sercach i czynach żołnie¬ 
rka polskiego w W. Brytanii* Libii. 
Rosji l Kanadzie; 

*ZA WASZĄ I NASZĄ WOL* 
NOS C ,ł . 

W. O, 


One hundred and ten years agn on 
Novemker 29, IMO, *n Irtsurrection 
bngan in Warsuw against tht yiolencc 
and forze. lawlassness and injuntke 
whkh was degrading the honor oł 
the Polish nation and the PolUh 
Anny, The alt powerful mar ol 
Great Rus ais, Nichńlaa U drdiczied 
as n hęicdi tary "king ot Roland/' 
agaiiiDt the will nf the camąuerzd 
nation. was th rowu off the tht one. 
whfe the bayonet and the «word oł 
the Poltsh sołdier, inscribed on the 
bloody pagei of history oł The 
ninrieenth ceutury, łn anoilier splen- 
did catnpaigru though so trngic lor 
tlić Knigłits of Krze iłom. 

Tb* Nourmbcf Jnsurrecllon was, 
before rfte r egami ing of tndcp andante, 
the latt great generał and organized 
rtsirg ot the Połith Nation sgaInsi 
the ocęupantv To lit iramped with 
tyranny ol the “Holy AUlam a” (Rus 
*ia, Prussij and Austria), this inaur- 
rectiun was a inagnlf icent mani tesla 
tton cf the ImmoruHiy of Poland and 
oł the universat tdealA of freedum. 
For many yeata liter, whole Europę 
resounded with the nrhoes of the 
batiles waged theu by fhe PoHph 


llowing Huw many of u* in the daya 
oł childłiood did not Uf ten brtoth- 
lenniy to the taisz about ih* beroes 
oł the Nimrmlm insurraetbn, told 
witli a taar In the cyo. bm witb fire 
by ottr gray gfandmo*h«r» wcarittg 
jabo^s and old coats of the grand* 
fathers? Great lose was kindliog In 
the hean of ev«ry chitd and a deulre 
for sacrifice for itiothorlaml, and 
abovc sil otheri one tCNOluiion was 
madę: ł will be a Pal i uh taldier tom® 
day, l will fighi, and ITI be vie- 
toriotia or tTt dtc, tfke the Fourth 
Regiment (The Fourth Regiment, 
tinder ibe commsnd of the fantom 
Col. Bogusławski we® tartorizing the 
enemy and in many strnggles witb th# 
enemy forte* wnn immortaT famę, 
—EdiloUi notę), 

Evzn thongb for many of us the 
Camiły 'rud hien of the November 
insurrccUcjn inay be tłimmed by the 
cveryd*y attuggle for esimence, we 
tan In cartalp ihat aur great grand- 
fzihrn were figlning for Polaud a( 
tha* tlmc. 

The mtimory ol ihoi event will 
bind u« for*vcr; all Polet liveil ot* 
the ftolFah iciU Lbey łouglu for tt 
and died łor it. So then in the historie 


Armie** the hemie csample *et by peripective all our nntionzl troditiotts 
the Poles awokr ibe thtmbermg hopc< snd family feclitig«. meei, ercating 
and ulrred up dcfurra tor a struggl# one unit Sil Polish Nation. 
for tta* umv«n»*Jtty oł human la^ Today, again Th* nam* o: Roland, 
The Novenib*r msurrection ended like IJd y*an ago. i* rfcognlrH bv 
with a militdty drfrat. but u ęave the wht*le world «r a symbol o£ 
Pofand an tmmonal tuli for the struggl* with barbariam and tyramny. 
hsroism of th* Polub sold i er, and for we can stale with pride, that our Rght 
Europo it w»it the spring for the in not a resuli of candiiioni, the will for 
*’Spring of Nation*, 0 ii and ii* prtnriple* »re czrried in our 

Beirg ihousdnd* of miles away bTtsod from iUt hero** ttl Ola rynka 
from Folami, lefs send our wandtu- Grocliowskf, handed down io u« 
ing thoughts to tHt battlcfieJdi of tbrougb four genefations. 

Siorrrk* Wawer. Grochów, Dditibe, Thai motto was and ii today in the 
łganie and CM rolek a on this anni- hoarts and actions of ilie FoliaU 
ircrwary. Thcrr. we all will find onr Soldicr in Great Brłiaiti. Lihya. Run- 
great groiidfzihers. There U nnt a sia and Caiwida: 

Rob in the worłd. in whase «eins the FOR YOUR FREEDUM A.HO 
blond of Łh* knightj; of IB3D Jf i» not OURS ' 














Pierwszy i naczelny ed walki 
Tirany jest doskonale każdemu ioJinic- 
r*Qwi polskiemu. Walczymy o 
Polskę, o wyzwolenie jej z pod 
jarzma najeźdźcy, o zapewnienie jej 
niepodległości i o położenie funda¬ 
mentów pod jej potęgę. 

Ale ponadto walczymy o zwycię¬ 
stwo demokracji. Mówi 3 o tym dekla¬ 
racje naszego rzędu, Rtwkrdiąją to 
rozkazy Naczelnego Wcdra, czytane 
przed frontem naszych oddziałów. 
Niedawnicj, jak H-go listopada i941 
r. w rozkazie do żołnierzy Brygady 
Karpackiej powiedział General Si- 
koński: 

Łi Wojrrą obecna —- to walka eo- 
rar powszechniejsza 2 gwałtem 
Hitlerowsko faszystowskim. Nie¬ 
ma w niej miejsca na żadne prze- 
a Cieni a ani rysy w obozie demo¬ 
kracji, w którym Polaka zajmuje 
miejsce tak poczesne .' 11 

Skoro więc związaliśmy — zgodnie 
£ polską racją stanu — przyszłe nasię 
Inny z lereęm demokracji, skoro wal¬ 
czymy ramię przy ramieniu z naj* 
większymi Demokracjami świata— to 
powinniśmy sobie dokładnie uświado¬ 
mić ria czym polega sens i istota r ej 
demokmcfJ. 

Idzie o to, aby nie brać pozorów ra 
tf*7c istotną, aby zrozumieć w czym 
tkwi jądro zagadnienia. Wielu bo¬ 
wiem traktuje sprawę "po łebkach” i 
upraszcza sobie saga dnienie. Mówię 
oni: demokracja to ustrój, w którym 
ojiołeczeustwo rządzi poprzez swoich 
wybrańców, czyli ustrój polegajęty na 
powtarzających się okresowo wybo¬ 
rach do tad gminnych, miejskich, 
izby posłów, senatu — i koni od, W 
związku z tym łatwo popaść w prze¬ 
sadny krytycyzm. Ktoś przekona cię, 
ie taki lab inny rodny miejski jest 
głupcem, tt takt lub inny poseł uległ 
przekupstwu, i orf razu — generalizu¬ 
jąc zjawiska — powiada: czy warto 


O CO WALCZYMY? 


tyle krwi przelewać na świście* by 
zapewni ć ciągłość i trwałość insty¬ 
tucjom przeróżnych wyborów? 

Oczywiście — jest to rozumowa- 
nte zupełnie błędne. Kto walczy o 
demokrację nie walczy bowiem jedy- 
nie o zewnętrzne przejawy 

funkcjonowania tego ustroju, ale_ 

powtarzamy raz jeszcze — o jego 
treść głęboką, 

A jakaż jest ta treść? 

W stosunkach międzynaro¬ 
dowy c li demokracja oznacza rów- 
no uprawnieni? wszystkich narodów w 
Ich marsru po wielkim szlaku Histo¬ 
rii Mówiąc dokładniej: demokracja 
oznacza prawo społeczeństw do star¬ 
tu we wszystkich zawodach tta rów¬ 
nych warunkach. 

Niemcy wymyślili teorię "rasy wyż¬ 
szej" i "narodu panów". Naród panów 
ma prawo do zdobywania przestrzeni 
życiowej ko be tein innych narodów i 
może zmuszać inne narody do pracy 
w określonych zgóry ramach i w 
ograniczonych e góry dziedzinach. 
W pamiętnej mowtc, w której Hitler 
zrywał pakt nieagresji ~ Polcką (z 
kwietnia 1930) próbował równo* 
cześnie kanclerz Tłicaiy wyjaśnić swą 
teorię ''Europy gospodarcze;”. Teoria 
ta wyznacza jednym narodom, o więc 
przedew&żyjjtkim Niemcom, prawo do 
pracy w* wszystkich dziedzinach, a 
innym narodom — ogranicza pole 
pracy* uznając ich "powołanie" jedy¬ 
nie do rolnictwa. Hitler wymienił w 
tej mowie dwa narody, które wedle 
niego mogę się Ujmować jedynie rol¬ 
nictwem, Mówił wówczas o Duńczy¬ 
kach I Litwinach. Od tego czasu roz- 
ijserzył on i "pogłębił ten pogląd, a 
to w związku ze swymi zdobyczami. 
W praktyce uważają dziś Niemcy, że 
wszystkie państwa podbitej Europy sa 
' krajami pobocznymi" Rzeszy Nie¬ 
mieckiej, która jedynie ma prawo do 
pełnej, nieceni nie krępowane i pracy i 
produkcji. 

Demokracja zwalcza w a to ii inkach 


międzynarodowych wszelkie teorie 
'■Narodu panów i płynące * nich 
konsekwencje. Każdy naród ma prawo 
rozwijać wszystkie swą r nergir i 
zdolności Każdy ma równe prawo do 
pracy i do budowania swego gospo¬ 
darstwa narodowego na najhardziej 
wszechstronnych poda lawach. Liczeb¬ 
ność danego narodu i fakt jego są¬ 
siadowania z potężniejszym sąsiadem 
nie może być przyczyną kalectwa jego 
organ i zm u gos po siarcz o spółce* siego, 
a dla członków mniejszego narodu — 
nie może powodować nas tę pat w ujem¬ 
nych w postaci hucznego obniżania 
ich standami życia, 

W stosunkach wewnętrznych 
każdego państwa demokracja oznacza 
wolność jednostki 1 jej pełne prawo 
do dysponowania swym losem i do 
rozwijania wrodzonych talentów w 
ramach ogólnego, ustalonego porząd¬ 
ku prawnego, u którego podstaw tkwi 
zasada równości obywatela przed 
prawem. 

Dzisiejsze państwa toialietycme 
przekreśliły całkowicie znaczenie 
jednostki w życiu i odmawiają jej 
prawa do kształtowania własnego losu. 
Jednostka ma prawo żyć tylko w zbio¬ 
rowości, przez zbiorowość i dla zbio¬ 
rowości. Obywatel jest jedynie 7m- 
merein porządkowym", Temu numero¬ 
wi porządkowemu wyznacza ?ir zada¬ 
nia, wydaje nakazy i zakazy \ ograni¬ 
cza :,ię nie tylko jego prawo do włas¬ 
ności materialnej, ale i możliwość 
dysponowania talentami, war to lic i a mi 
i upodobaniami wewnętrznymi, Zależ* 
nie od rodzaju uńtroju totalistyczitcgo 
uznaje się takie czy inne kryterium w 
stosowaniu tych ogranie zeń. W tota¬ 
lizmie czerwonym—ogj-iinkzeniem ta¬ 
kim jest pochodzenie społeczne, w 
i o tali śmie brunatnym—t ana i nar odo¬ 
wość, w totalizmie czarnym, t. j. fa- 
icystowskim — przynależność partyj¬ 
na I fc. «J. 

Demokracja uznaje swobodę jedno¬ 
stki* a — mówiąc ściślej — swoboda 


ia wyra .ta się znowu,? w równym pra¬ 
wie do startu życiowego na tych 
samych warunkach prawnych. Młody 
obywatel od chwili swego urodzenia 
jerat równouprawniony. Wolno mu 
pracować w każdej dziedzinie i wolno 
mu rozwijać wszystkie swe talenty I 
energie. Niczyje zdolności nie są ska¬ 
zane z góry na zmarnowanie z powo¬ 
du ograniczeń i zakazów państwa. 

Nie znaczy to naturalnie, aby pań¬ 
stwo demokratyczne było tylko m«* 
cbanicznym, organicznie Ze robą nie* 
powiązanym zbiorem jednostek. Pań¬ 
stwo, jako całość i naród, jako zbio¬ 
rowość mają $wh historyczne cele i 
zadania. 

Państwo nie może hyc tylko stró¬ 
żem nocnym, zapewniającym be;pic- 
czeńsiwo śpiącym obywatelom ! Ale — 
pozostając nawet przy poro w cieni nch 
zaczerpniętych z dziedziny porządko¬ 
wej — musimy stwierdzić, to i w tym 
zakresie rola państwa jako organu na¬ 
rodu zwiększa się w spo!T óh naturalny 
na tle zdobyczy cywilizacyjnych i 
technicznych. Gdy w dawnych cza¬ 
sach drogami i szosami jechało sto- 
sunkowo niewiele wotów o zaprzęgu 
konnym, to praca policjanta regulu¬ 
jąc ego ruch była o granic.-ono. Gdy 
natomiast dziś na ulicach wielkich 
miast krążą tysiące flut — to natural¬ 
nie zwiększą się rola regulatora ru¬ 
chu. TtJzie tylko o to, aby ta regulacja 
odbywała się na zasadzie równych 
praw i równych obowiązków. 

Krótko mówiąc — demokracja w 
stosunkach wewnętrznych nie jest by¬ 
najmniej Gśłabtiienjcni siły państwa* 
ale sprawiedliwym i rozsądnym uło- 
renieni stosunku jednostki do rbiuro¬ 
wości i odwrotnie. 

w wojnie obecnej walczymy prze- 
tp: 

' silną Polskę w ro¬ 
dzinie wolnych narodów* 
— o wolnego człowieka 
w silnej Polsce, 

—E£, 


Historja Powstania 
Listopadowego 



The Story Of 

V 

The November 

ł nsurrection 


(Wyjątki a ‘Historji Polski ' 
Wacława Sobieskiego) 

p . Mikołaj |. f aby wytrzebić du¬ 
chu rewolucji francuskiej z serc daw¬ 
nych oficerów Napoleońskich, służą¬ 
cych w Królestwie, umyślił popro¬ 
wadzić ich na zachód, aby walczyli 
pod jego rozkazami, właśnie przeciw 
Francji i rewolucji, już były dane 
rozkazy, które pułki miały 1 lutego 
rt!Ł?yć na zachód, gdy wtem na wieść 
o wybuchu rewolucji w Paryżu 1 po¬ 
wstaniu w Bclgji, wybuchła rewolucje 
tut ulicach Warszawy i zaczęło się 
powstanie listopadowe. W tęrt sposób 
Polacy uratowali praed despotyzmem 
azjatyckim Francję 1 stanęli jak muf 
przeciw Fatum Azji, Im też dzisiejsza 
Belg ja zawdzięcza *wą niepodległość. 
Hasło ”$* naszą i waszą wolność'’ 
przyoblekło się w czyn krwawy. 

Porwała się pierwsza do działania 
w nocy 29 lisio pada 1830 grup* ucz¬ 
niów szkoły podchorążych pod wodzą 

instruktora l *J szkoły, podporucznika 
Piotra Wysockiego, atakując Belwe¬ 
der. 

Dyktaturę 5 grudnia 1830 r. objął 
dawny żołnierz Kościuszkowski i go* 

flerał Napoleoński* Ghłopicki, Gdy 


złożył dyktaturę, wówczas sejm Z5 
stycznia IBM r, ogłosił detronizację 
Mikołaja 1 wypowiedział tuu wojnę, 

Armja polska liczyła tak znakomi¬ 
tych generałów, jak Prądzynskl, 
Chrzanowski, Dembiński, Bem* i oeL 
ni osła znaczne zwycięstwa, jak pod 
Stoczkiem, Wawrcm, Dembem Wiel¬ 
bieni, pud Iganiomi, a choć rekruto¬ 
wała się z kraju ledwo ł-mlljanówega^ 
zdołała precz 8 miesięcy zmagać się 
dzielnie z armją rosyjską, która do¬ 
piero niedawno zwyciężyła Napoleo¬ 
na, a świeżo Turków-. 

W maju IBM Mało 80,000 Polaków 
i 170 dział przeciw 170.000 Rosjan | 
?0O dział. 

Wprawdzie 26 mnjo nastąpiła decy¬ 
dująca klęska pod Ostrołęką, ale 
jesacse w maju car Mikołaj tak był 
niepewny, ze myślał zwrócić się o 
pomoc dó PfUft i Austrjt, a wzamian 
odstąpić im część Królestwu, Pr u racy 
też użyczyli najważniejszej pomocy 
Rosjanom w okrążeniu Warszawy od 
północy, co zdecydowało o klęsce po¬ 
wstańców. 

Wódz rosyjski, PaŁkiewier, prze¬ 
prawił swą atmją na lewy b K zeg Wisły 
i teraz dopiero mógł napaść na War¬ 
szawę od zachodu, atakując glńwnie 
wieś Wolę, której hrumli do ostatnie¬ 
go tchu dzielni powstańcy. 

Wojsko polskie, opusKczając osia- 
lecznic kraj* przekroczyło (5 pai- 
d4iernrka) granicę pruską. 


(Ejceerpts frnm the Pcllah ffiiłpA bv 
Wacław S<ih»c?ki) 

. . , Nichohtt; I. Sn order to destroy 
the splril of the Frcncb Hcwolution 
Feum the hearis of the Formor Napol¬ 
eonie officerit. geruhig in Królestwo, 
led to the weet to havć Ihcm Flght 
iinder his command, againal France and 
the revolutiotj. The order*, wera given. 
whicli regiments were to start cm the 
march on Pchrunry Ni towards the 
west, when ihe news* of the re-Foltuicui 
in Paris and of ihe insutreciinn in Bel- 
gitim, resnhed m the riots ort the streeta 
of Warsaw. atld thus boga a the Novcm- 
ber insurrfction, Iri thia way. tłie Polts 
soveń France from the AsiaHc despoi- 
ism and stood likc a wali agaitutt the 
w*ves of Asia, To them, the profem- 
day Belg tum owe* its independenci 
The motto łl For yottr am| our frcedom ,ł 
was transierrned into a btondy stTuggle. 

A group of studenta of the officers 1 
achaol werc the firn ones to start gc- 
tion on the night of Noycmhcr 29 , 1830. 
by attackirtg thó Belweder under the 
ęommand of Licutrnam Peter Wyspęldr 

On Decem ber $ t 1830, the farmer 
saldicr of Ku-cciuszko and a generał ol 
the Napoleonie army, Chlopkki, took 
fhę dictaterahip inlo his hand*. When 
he renigned From tbe diet a tor slup, theo 
tbe convemión on January 25th, IB 31 , 
annouticed the dethronizatiou of Tsar 
Nicholas and declared war. 


In the Pnlifih Arrny were such Famotis 
generals likc Prądeynakl, Chrzanów- 
Bki, Dcmbimki, Bem, and tbereforr ii 
had to Its credit the victoiieę of Stoc¬ 
zek, Wawr, Dąb Wielki and Iganię. 
Thougb it was reeruited fx©m a country 
of auły fotrr millions, u wnj* ahlo to 
Harass the Husśian *rmy for e^*hi 
rriontltS. altlrough the lat ter won fr^h 
vkioricij over Napoleon and the Tuiks, 

In May of 3 033 the Pale& had 03.000 
trcrrjpr. and 12£) canriwiih againai 17£3.0(10 
Pmsian trnops armed wtfjj ?D 0 ćan- 
rtonsc 

It-s truć ihat the Poles -.uffcred a 
dectding rieffeat at OŁtralcka uit May 
bur in Mpy the isar w uą w tinccr- 
tain as to ibe outemne of the ^imgglc 

Ihat hc was contemplnting asking ths 
aid of Prusaia and Austria and giving 
thern in return a part of the Krokowo. 
The Pmsslans by enęirtlhig Wartaw 
from thć north wiore of considerabk 
help to the Bussian forccs, and this 
decided thr defeat of the insuiTectiom 
ieta. 

The Ku*jjhm commandcr Psskkwlce 
wai naw ablc tu rnove bis army on the 
left shorc of Lke Vuitula and to altach 
War&aw from the West, leading hi* 
aiuck ciiicfly on the village of Wola, 
which was dcraniJed to tbc last brtath 
by the hrroic insurrectioniiits. The 
Polkh Army łmally kfi the country 
on Oćtobcr 5, by crunsing the Prusaian 

btirtki. 






































Hetman dusz polskich 

W 25 rocznicę zgonu HENRYKA SIENKIEWICZA 

Dnia IG listopada 1916 roku zmarł "Niech, gdy ciężkie czasy nadejdą* nie 
w Szwajcarii w Vevey Henryk Sień- de&pcntja nigdy* albowiem niemasz 
kfćwłcz, W dniach straszliwej grozy takowych iemunów* t ktńryęhby 
wojennej, kiedy cala Europa tonęli yfrltmu unhis przy boskich auxIliach 
jak dziś w lunach pożarów i morzu wynijść nie było można." 
krwi, przelewanej tak jak dziś prze* Zbroi *ię duazi polska na całym 
Krzyżaków, przestało bić największe 
polskie serce. 


Leader of the Polish Souls 


2Sih Armiverzary of the Deaih 

Henryk Sienkiewicz died on Novtm- 
Iier 16, ]<U6, In Vcv«y, Swhiertand. In 
the diyH of horhble terror of war* 
w hen the whole of Europę was en* 
folrfed in the glarea of counagratiaii 
and in the was of blood— blond shed. 


of HENRYK SIENKIEWICZ 

1916 was i itiumph for the Teutonię 
bcast. 

And yęt Sienkiewicz diod a vśclor„ 
ahhough hc did not enjoy tht fmits 
of victory* Lfke a eauttous leader, he 
perpetiutied in the Polkh hearrs and 
souls auch an inunensUy of faith and 


Ostatnie chwile autora nieśmiertel¬ 
nej "Trylogii* nie przyniosły Mu 
ziszczenia marzeń 1 celów bez przy* 
kładnej pracy całego życia .Polska 
przeżywała jedną z tragicznych kart 
swej bistori i: pu obu stronach walczą¬ 
cych znaleźli się Polacy, Wojna zwa¬ 
bia tlę całym ciężarem na ziemię 
Sfcrzetuskich. Kmiciców i Wołody¬ 
jowskich, Cały rok 1916 był jednym 
tryumfom teutońskicj bestii* 

A jednak — Sienkiewicz zmarł 
zwycięzcą — choć nie dane Mu było 
owoców zwycięstwa spożywać. Jak 
wódz przezorny nagromadził w ser¬ 
cach i duszach polskich taki bezmiar 
wiary i mocy. ze żaden przeciwnik 
nie zdołał równej potęgi przeciwsta¬ 
wić. Sienkiewicz dal Pałace takie 
uzbrojenie ducha, że po śmierci jego 
wystarczyło sięgnąć po stał i rozegrać 
kampanię według planów Jego testa¬ 
mentu. by zwyciężyć. Bo szeregi woj¬ 
ska zostawił gotowe i wyszkolone — 
te miliony polskich ramion i serc, 
które zjednoczył w ukochaniu Polski, 
Jej; 'Wielkiej, świętej, przeszłości" i 
przeznaczeń dziejowych narodu. 

Minęło 25 lat. 

Krzyżacy mów pogrążyli świat w 
OtćMsni bezbrzeżnej zbrodni i pogań¬ 
stwa. 

Przed grobem w 
polscy kołnierze z 
internowanej w Szwajcarii po boha¬ 
terskiej kampanii we Francji. 

W całej Polsce szeptem modlą się 
i moc wytrwania czerpią w słowach: 



strcngth that no advcrsary was nble to 
cqual it. Sienkiewicz arnted the Polish 
soul wiih sńch aircngth tha: after lvm 
drath it was sufficient to re&ch for the 
sword and carry on the atrapa!gn ac- 
c ord mg to hi u will: to conąuer. Be-* 
catise hc łeft the ranka OjE Holdiere pre- 
pared and trained—tbófic mili Sons of 
Polish arm whfch he United in the 
love of Polan d. her "Great, Sacred 
Past" and her hfatoricał des ti ni es as a 
nation. 

Twenty-ftve years pai.aed. The Teu- 
lomc knigbts again plimgcd the wortd 
over the boundlęss prędpice of crirae 
and poganism. Before the grave in 
Vcvey, kiitel the Polish aoldicrs of the 
2nd Division, intemed in Switierland 


Vevey klęczą 
2gicj Dywizji 


swiecie, bo "larum grają, nieprzyjaciel 
W granicach. , *" 

Zrywają się polskie orły do lotu we 
wszystkich częściach świata, biją w 
rytm marsru wychowane na "Potopie" 
serca, 

1 w obeentj wojnie Sienkiewicz 
będzie zwycięzca* A jego wskazania 
t prawda o ‘'Krzyżakach" powinny 
być w domu i sercu każdego cywili¬ 
zowanego człowieka po wszystkie 
cetuty, 

W. D. 


like today, because of ihe "Teutonic 
Knighiś”-— the grestfSt Polish heart 
ceaścd to beat* 

The kat moments of the auł hor of 
ihc knmortnl "Tritogy" did nai hring 
him the rcalUutśon o£ his drcatns artd 
the unparałłded airns of Iris bl*'i werk. 
Polami was łiving through one of her 
tragk pagea of bisiory, for the Polce 
were fouttd fighti-tig on opposite Stdea. 
The war fali wfth all its might upon 
ihc land of Skrzetuskis, Kmicic es, and 
Wolodyjowuksche* The entire year of 


after a heroic campaign in France, In 
Pol and, siletitly they pray and denve 
tbeir pensistent strength from the? 
words: "Let thtre. w hen the trying 
times come. he no deapair, for there 
arę no su cła mi*fortunea, from which 
witli the United strength and the help 
of God, we could not imt." The Polish 
soul h ar min g all over the wortd, be* 
cause "the alarm fs souuding, the 
eneiny is on the border . . In all 
parts of Lht world tłLe Poliah eagle* 
arę starting tłie flight* the hcarts edu- 
cated on “Deluge" are beating rhylhmi* 
cally, ", , , do not patl with any foe, 
but smile evcryOneJ" 

And in the prcsenl war. Sieuktcwiof 
will be otcćoriouji. Hia precepts and 
truih about the Te utonie kxiight;i 
should he In the ho mc and heart of 
every cioiHied ntnn tilł the end of (ima. 


Juz i >v 

Sporządzając niedawno rva łamach 
"Od^feczy" bilans polskich daialań 
wojennych i wysiłków wojskowych, 
stwierdziLiCfny, t* istnieje tylko jedna 
c^ęŚŁ świat* w której jeszczr nie 
tworzy się polska viia zbrojna. 
Mieliśmy na myśli odległą Australię. 
Tymczasem radio podało właSnle w 
ubiegłym tygodniu wiadoiność, która 
była dla nas miłą i warr-uszającą nie- 
spodaianką- Z informacji tej dowie¬ 
dzieliśmy się U w tych dniach odpły¬ 
wa (cay może już odpfynąl} na Bilski: 
Wschód oddział Wojsk Polskich* 
sformowany w A usttslii, by wziąć 
udział w w ł alkach Samodzielnej Bry¬ 
gady Karpackiej, która znajduje się 
w tej chwili w Libii, 

Tak więc nawet Australia nie pozo¬ 
stała w tyle i dorzuciła swój wkład 
do akćji tworzenia Armii Polskiej, 
Oczywiście, że oddział sformowany w 
Australii* pozbawionej więk«i’ych 
akupicn polskich, nie może przedsta¬ 
wiać większej siły Iiczebn.ej* Ale też 
wcale o to nie idzie. Znaczenie tego 
oddiinhi jest raczej symboliczne. Po¬ 
lacy z Australii, sformowawszy swój 
oddział ck bojowy, dali wyraz głębo¬ 
kiej i najistotniejszej prawda e iż 
wszyscy Polacy na świecie stano¬ 
wią jedność, że nicinaaz takiego za 
kątka w którym nic roi ega loby się 
dziś polskie wołanie: r/o bronił 

W czasie pokojowym, gdy Państwo 
Polskie żyło norma Inym ryciem, 
krzepło i rozwijało się — księgi ewl- 
dencyjne Wojska Polskiego z rzadka 
tylko wykazywały nazwisko żolni-c- 
iza, urodzoneęó gdzieś pasa granica¬ 
mi Polski, zwłaszcza w odległych kra¬ 
jach zamorskich* Były to wyjątki. 
Dziś fidy Polska znalazła się chwilo¬ 
wa pod jarzmem — do szeregów Woj¬ 
ska Polskiego na obeżyżnie śpieszą 
rodacy a nnjmlteginjsz.ych stron świa¬ 
ta’ z emigracji polskiej w Europie, w 
obu Amerykach* x Chin, Japonii, * 
krajów Blustiego i Środkowego 
Wżdtadu a wreszcie teraz z Australii, 
Stara historyczna Pol sika a przed 
rozbiorów znali instytucję pospolite* 


Australii 

go ruszenia. Gdy na kraj przychodzi 
la wojenna potrzeba* wszyscy chwy¬ 
tali za broń i szli bronić ojczyzny. 
Dziż mamy znowu takie pospolite tu- 
sienie* pospolite ruszenie serc poi* 
skłęb na całym święcie. Każde sku¬ 
pienie polskie przyczynia się do 
wspólnego wysiłku, 

Największy rezerwuar wolnych 
Polaków na świeci e: Stany Z jedno* 
czone Ameryki Północnej, winny ra¬ 
jąc czołowe miejsce w tej szlachet¬ 
nej rywalizacji a palmę pierwazeń- 
jtwu* Jeśli daleka Australia wysyła 
na plac boju oddział ochotników* 
liczący choćby kilkudziesięciu łudzi— 
to i/ui ochotników wysłać winna 
Polonia Amerykańską? Pyta ni r to za¬ 
dają tobie cara? częściej dłflalecae 
poUcy i przywódcy Polonii na terenie 
wielkiej i potężnej Republiki* któ¬ 
ra pod przywództwem Prearydenta 
Roosevelta ^t*la «Ię jedną e ostoi 
świata, walczącego o wolność, 


N-ow in Australia 


Reccntly while lakiug an inventory 
of the Palieh war actlyitics and mili- 
tary effom we ■ilitetl in "ODSIECZ 
FlGHTINd POLANO" that stt pres- 
en» there t* only one part of the 
wortd where no fonnation of Polish 
Army farce^ U heing uudortaken. We 
had in mtnd the dietant Australia, 
Meauwhile we iieard over the radio a 
bit of newt, włikh w ł sś to us a pleaŁL- 
ant and touching aurpiise. From th\s 
information we fontu! Utai in the 
next lew days a unii af Polish Anny 
formęd in "Australia ii teavłng (or 
may 1 ^ it ha* łeft already) for the 
N«ar East. where It will |oin The 
CarpariiiaTi Brigftdc* which is now 
fightir.g in Lihya, 

Sa thst even Australia did not s\ay 
behind hut added It* ahare \o the 
effort oF forming the Poliah Army, 
Of course. tha unit foniied in Aus¬ 
tralia, w herc no large Poliśh seUle- 


. . Myśmy sjH w irdi? gradu kul. 
przei deszcz kul. pod górę pędem 
a droga, jak skata wy>chh ml słońca; 
kurzawę nam sypie w oczy i mgłą piasku ohrtm* 

3 myśmy na wierch sam w galopie dopadli. —* 
lam,' ram' skal to byt wierch przepaścisty. . , - 
żadnemu nie ocieniła czoła myśl o sgonie- 
SHa wojny, duch wojny, dzbriący sto grotow 
przemoci | szedł z nami; za nami 
dał nieprzeparty wichrowy huragan 
potęg zwycięskich i krtyetał ; Yictorial l l 
Słońce nas zwojem promieniem porwała 
do wyżyn Sławy. Tak. byliśmy; chłopy, 
pierwsi żołnierz* sławni Europy. 

Postrach szedł przed nami na mit tysiąc 
i miast tysiącznych otwiarał zawory; 
a gdzie byt opór. był mieczem Chrobrego 
cięt i ujMtlaf w gruz. Ha. mógłbym przysiada. 

}c wielki polski Duch stał się widomy. 

Z wyżyn huczały nam Bttmnlnir gromy, 
jako wulkany w efcfcr&cJi. w ogniach i dymie. 

Ryło nam wtedy zwycięstwo ria imię 
■ tylko takie zornaliśmy hasła. 

Stanisław Wyspiański 

(Wyjątek z Warszawianki, Pieśń z t. l&Jl—Monolog Chłopskiego) 


merUs exlst, ls not strong numeric- 
ally But that is not the ąutation* aa 
it?- nicaninfi is ralher symbolic. The 
Palca in Australia, by forming its 
amalt army unit affirmed the dcep 
and ubaointe irutb th.it alt Pol es in 
the world are uoiled* thut there is not 
a płaco where the cali to arm* h not 
resounding 

Durlng peacetime when tha Polish 
Republic liv«d a normal life, gaining 
in strength—The filea of the Poliah 
army soldom b«d a nsme of a soldier 
born outside of the Polieh border and 
morę so in the disUnt łands bcyohd 
the sea. Thase were cmly eirceptioita* 
Today when Polami is temporarily 
ens]aved* the rank* of the Polish 
Army are being ftlled hy Pole* ftoni 
the iar cornera of the World: from 
the Polish immigration in Europę, 
froti: both America s, ftom Cl u na, 
Japan* from the counirtes of the Near 
atid Middle East and now from A»»* 
trafia. 

The o Id łtlaLorical Polan d from the 
pre-paftkion era, had fltt institul lon 
of papu lar mobiliration* When the 
country was *t war etieryone toole 
arm:; and went to defentJ his mother- 
Jand Today, we havc again such 
mobil mali on* generał niobiliaaticm of 
Polish heatts throughout the world* 
Fach Polish settlernent ia shsrinfi in 
the to tal effort* The large^t reeervoif 
of freo Pol et, in thę wodd* the United 
States of Morth America, ought lo 
take the leading place in tłtis honor- 
able compctitfnn for the palm of 
lęaderkhip* If the distant Ausitalia 
to the battlefteld a unit of 
volunteers* curaBering even ottly a 
hundred a&Idicrs. how many volutt- 
teers the Poles in the United Stałeś 
shonld send? Tltis quc 5 tian is being 
asked morę often by tlte leaders of 
tbe oi'ganttf!«d Póles In the Earritory 
of the grea* and pówerful Repuhlic, 
which under The Icadenhip ol Pres i- 
dent Roo>ćvelt h*s become one of the 
pitlafs upholdtng the wmld whtcli t* 
baitling fot its Irecdom. 
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Potlej rżane objawy 


Od kilku tygodni mnożą się no 
(trenie Stanów Zjcdimczotaych i Ka¬ 
nady pewne objawy, na które chcieli- 
byśmy łwrócie uwagę opinii publicz¬ 
nej- Objawy te wskazują na ropoczę- 
cie akcji, mającej na Golu wybielenie 
Niemców jako narodu* który w swej 
całości nie jest rzekomo winien zbrod¬ 
niom Hitlera i który sam jest ucis¬ 
kany przer dyktatora Trzeciej Rze¬ 
szy. 

Akcja ta przybiera rozmaite formy. 
Eóżni tzw. ''przyzwoici^ Niemcy 
olrfezdżają miasta amerykańskie i ka¬ 
nadyjskie, wygłssaąjąc odczyty pro¬ 
pagandowe. W odczytach tych ata¬ 
kują gwałtownie obecny reżim nie¬ 
miecki, ale równocześnie wsączają w 
umysły słuchaczów pogląd, ze w roku 
19J3 w Wersalu zkrgjiądzonó naród 
niemiecki (f) i że poczucie tej 
krzywdy umoiliwito dojście Hitlera 
do wladży. 

W programach przyszłej Europy, 
które wszyscy ci propagandziści 
kreślą pr/etl oczyma słuchaczy — 
wyznaczaj oni uprzywilejowane 
miejsce "wielkiemu i szlachetnemu 1 
(I I) narodowi niemieckiemu, który 
obecnie nie może rzekomo dać wyrazu 
swej nieskrępowanej woli. 

Nie musimy dodawać jak szkodliwą 
I perfidną jest ta robota. Różni "wy¬ 
bielacze" Niemców operują po¬ 
prosili kłamstwami. J est bo¬ 
wiem faktem niezaprzeczonym, ie dzid 
cały naród niemiecki popiera czyn¬ 
nie zbrodniczą politykę Hitlera i bie¬ 
rze bez żadnych zastrzeżeń udział w 
jego łupieskich wyprawach, w mordo¬ 
waniu setek tysięcy i milionów ludzi, 
w wypędzaniu narodów z fch odwiecz¬ 
nych miejsc zamieszkania hd, itd. 

Legenda o tzw, przyzwoitych Niem¬ 
cach niema nic wspólnego z rzeczywi¬ 
stością, Opozycja niemiecka 
wobec reżimu Hitlera nie 
i s tulejo, gdyż niemal wszyscy 
opozycjoniści skapitulowali bez walki 
zaraz pet dojęciu Hitlera d-a władzy. 
Czynni działacze niemieckiej lewicy 
robotniczej i tiw. demokratycznych 
parlyj mleflaczimBkich znaleźli się ad 
razu w obozie triumfującego dykta¬ 
tora. 

Wieści nadchodzące z krajów ajari> 
mi cnych, a zwłaszcza x Polski, zgodne 
są w tern że niemieccy oficerowie, 
podoficerowie, szeregowcy, urzędnicy 
cywilni, a Ukże sprowadzeni ns teren 
okupowany kupcy i osadnicy, od¬ 
noszą »i ę z jednakową nie¬ 
nawiścią tło podbitej lud¬ 
ności, że wszyscy biorą udział w 
sadystycznym znęcaniu się nad ujarz¬ 
mionymi narodami i że wszyscy od 
znaoają się tą :-8mą zaślepioną, teu- 
tońską butą. która w ciągu tysiąclecia ] 
historii (echowała Niemcy. 

Niemieccy okupanci wprowadzili : 
na podbitych ziemiach Europy za sodę i 
odpowiedzialności 7 bi o - 
r owe j. Pad kulami niemieckich 
plutonów egzekucyjnych zginęły już 1 
tysiączne zastępy niewinnych obywa¬ 
teli różnych krajów, rozstrzelanych 
dlatego, z* jakiś ich rodak popełnił 
takie czy inne 1 “przestępstw*/ 1 w sto¬ 
sunku dn. okupantów. To zasada od¬ 
powiedzialności zbiorowej musi eo 
lyio swytn ciężarem spaść na rtiemjr. 
ck» naród zbrodniarzy. Nie enjtcży u 
naturalnie, że poszczególni Niemcy 
piastujący naczelne stanowiska i ki 


f ujący zbrodniarzami, hętią uwolnieni 
od odpowiedział noś ci dodatkowej, od- 
jMiwiedziatilości osobistej — ale ozna¬ 
cza to że ciężko doświadczony świat 
me pozwał/ im aniewiennrenic j roz- 
grzeszenie ogółu niemieckiego, który 
jako całość jest windy temu wszys.*- 
ki emu co obecnie przyzywamy, 

* 9 m 

Gdy w r, 1918 załamywały idę ce¬ 
sarskie Niemcy, ówcześni zwycięscy 
popełnili ciężki błąd polegający właś¬ 
nie na odróżnianiu reżimu cesarskiego 
od narodu niemieckiego Wielu poii- 
sylców sadziło wówczas. że po klęsce 
HoTieuzoIl ernów po wsianą, demokra¬ 
tyczne Niemcy, Dlatego zatrzymano 
w marązu zwycięskie wojska alian¬ 
ckie. Dlatego potem nie zgodzono się 
w traktacie pokojowym na odpowied¬ 
nie okrojenie Niemiec I pozostawiano 
prży Rzeszy niotylko Prusy Wschód 
nie, ale i rdzennie polską Opalsatcży- 
atuę. Dlatego potem pożyczano Niem¬ 
com nń odbudowę dziesiątki miliar¬ 
dów złotych marek. W rezultacie 
przeżyliśmy okreo odrodzenia ą/ę 
jeszcze brutalniejszego imperializmu 
niemieckiego, okres jeszcze więk- 
**ych zbrojeń, przeprowadzonych sa 
pożyczone pieniądze. a obecnie cier 
plmy pod straszliwym ciężarem narem 
eon ej nam wojny* 

Nie wolno powtarzać błędów prz^ 
Sziośęi. 

Gdy óż\ś pnjychwl*| do na& różni 
propagandziści niemieccy i opowia¬ 
dają tiaro a "pokoj owycłT 1 "pray- 
zwoiiycli Niemcach, których liczą na 
"miliony i dziesiątki im borów ludzi" 
— odpowiedzmy im: 

Odzie byli ci porządni Niemcy gdy 
Hitler doszedł do władzy? 

Co robili potem, by go obalić? 

Jak zachowywali tię w krajach pod¬ 
bitych? 

Na te pytania nie uzyskamy, bo 
uzyskać nie możemy, zadawalającej 
odpowiedzi 1 

I doprawdy wszystka nam jedno, 
czy taki propagandowy "wybielacz" 
Niemców jest u rajonym agentem Hit¬ 
lera czy też. jako Niemiec* z władnej 
woli chce zabezpieczyć swój naród 
przed akutkarni powszechnego gniewu 
I oburzenia. Rezultat jego działalności 
jeal taki sam w jednym i drugim wy¬ 
padku 3 więc t opór nasz przeciwko 
tej akcji musi być zawsze równie sta¬ 
nowczy i jednolity. 

Winni to jesteśmy naszemu własne¬ 
mu krwawiącemu pokoi en i u. winni to 
jesteśmy naszym dzieciom. Nie wolno 
by co dwadzieścia lat powtarzał się 
kataklizm wojenny, wywołany przez 
niemiecki imperializm a umożliwiany 
przez sentymentalne mas gaj* iwo in¬ 
nych narodów. . . 


S11 spici o us Signs 


For the last lew we.&ks certa! n 
manłfeKation* art occurring m the 
United State?, and Canada, to which 
we would like to cali the a tle mi cm ot 
the public, The?e niani fes lat 10 ns hivc 
In purpow the ł, whitewashing" of the 
Gcrmaos as a natiun, which in itt 
entirety la not suppośedly guilty of 
the cHmes of Hitler and which itself 
la oppiensed by the dictator of the 
Thfrd Reich. 

Thi^ ftctiou takes variui& forms. A 
number of so-called ' ł d«łtjt T ' Ger¬ 
man are ton ring the American and 
Canadian citici gtviug propaganda 
lectm«K, Fn theae lectures limy 
ylalently attack ihe pteseflt German 
tegime, U«t B t the same ttme they 
Jnjert itto the rrilnds of their listtfjcrs 
the idea ihat rn 1919 ih c German 
Italiom w&s treated with tmjustice cl 
V«>Mina* and that thh infustice 
aided Hitler in attaiuing his power. 
In the proposed programs of ihe 
fili we EuT&pe, which these propa- 
gandists design be farę the syes of the 
audierreo, they give Ihe prtvileged 
place i u Europę to the "gt^at and 
noble" 1 ?) German natfon, which now 
suppD-.edly is unable to reveai Sta 
unopprcssed w Ul, 

Jt not tmcessary to say how 
injurious and perfidlou> fs thin 
action. VariouR "whitewaihers'* of 
the Gcnnant are opcratjng with Hes, 
BecaUfe ii an undispuied fact. that, 
iotfay the wliole German nation te 
activeJy backhig gacigrteroujs pulicy 
of Hitler atid ifl pńrticipattng wrthout 
liny resrrvations in hm looćing expe- 
dmoTift, in the mnrdering ot huntireds 
ot (hoirsmda arid of mil lic itr, of 
ptople. in ezpelling who!c nation^ 
from thłir certturiet old liv ng spaceą, 
etc . etc, 

The legend about the so-caUcÓ 
"decetti" Germane has noihing to do 
witli reility. There iii no opposition 
ogainst the Hitler regfme, because 
practlcitHy 3JI of the oppo^ers copiru- 
lated without a struggle immedisteły 
after Hitler etnne to power, The lead¬ 
era of pcrman "lefrist" hjbor party 
and the no-callcd democrątlfi citizens 
partLęj-j Limncdiatcly ioined the csmp 
of the Łrtumphani di etat or* 

The news Corning frotn the óp> 
presited coutitries and eapeclalły from 
Roland agree that ihc German offi- 
eers, privates, ciyiłlun eóBCPthlH, and 
also rcsettlrd merchants and seulera 
react with the same hatred tow&rd* 
the conąuer«d people. that ihey ail 
participate in the sadistic treatment 
ol eaprve rtatiotu. and that n!3 ąre 
HHed wirh The same teutónic arrng- 




NA ZGLISZCZACH 


, , . Te domy,, które burzył 
morderczym ogniem wróg. 
powoli odbudować 
pomoże dobry Bóg. 

Na zghszeruoh, co wystygły 
we mgle jesiennych słoi, 
zadzwoni lekko kielnia, 
tlrfeery ciężki miot. 

Tak stare nasze smutki, 
radości, łzy i żmircA 
wniesiemy w nowe kąty. 
w podcieni* nowych strzech. 


Piastowym obyczajem 
gościowi u twych wrót 
pod hpą postawimy 
sycony z plastrów miód. 

i opowiemy, kreśląc 
nm czołach Krzyża znak. 
<t Tej to nie zginęła, 
a której wciąż nam brak! 


Pisane dnia listopada 19M 
EDWARD SŁOŃSKI 


aner. which during ihc thousand 
ye»rs of hi story bas been a trait of 
Germany. 

The German occupantn introduce 
m the izonijuered Jands of Europo the 
principle o£ tot*J re#pon;iibUity. 
Thotir-and-* of innocent eivi|i,tns front 
diffetont countries have Jost their 
liven u rui er rhe bullets of tht- German 
gun»i. for the one sole reatson tliat une 
of ihcir campatrlots wa& guilty of 
tlij* or other "crirne" egainst the 
occupoiifs. Tliia prtncipłe oF total 
respon»ibility mim fali with its whole 
burd en tipon thę German natión of 
timrdererr, Of coiirse tt docs not 
tneau that certaln Germans holding 
the high oflicee and ditccting the 
gangstera wfll br relea&ed from an 
additlonal responsibilfty personal 
responaibility, but jt means that the 
suffarttif w'orld will not ągree to the 
ącquhtzl of ihe Geiman peaple, whith 
sb a tmlion are guilty of thę tragedy 
through which Wc are living. 

* • o ' 

When in 1918 the imperial Germany 
was crtimbllng the ylćtiyrs of that 
tirne madę eue impardarabló error 
rei a ł mg io the diatmctian between 
ihe Imperial reginte and the Gcrtrtąn 
nation. At that time many poliilciana 
thonght, thąt aft er the defeat of the 
HohenroUers* n de moc raii: Germany 
wcm!d sriae, Thąt it why the vk- 
lońoutt armtta oE the Allies were 
utoppud in thęir inarch, That i« why, 
later on. during the peaęę negotia- 
ticnns Jt was agreetl not to reduce the 
size of Germany and the' Reich wa.i 
giYtn not only Euirt Frussią but the 
apecitically Paliśh Silrsii*. That is 
why afler tEię war, huge loani of bil- 
ISrmr of marką were givc» to Germany 
for the rebuilding program. As a 
result. we hav* witnessed 'he rebirth 
of a slil) morę brutal German im- 
periali^TT, the tra of istill greater 
Afniamcnts lor ihc money toanęd and 
tiow we are auffering und-er the tre- 
mendotiB biirden of a war thrown 
tipon us. 

The mistokes of the past cannot be 
repeated, 

Whtn totfay various German prop- 
agaud^Ls cotne io t3S and tell u* 
about Ihe “pcacefuT' and "decent" 
Gęn. ans. which ntunbcr mdltons and 
mili mus--of pcople, we can reply: 

Wheie were thęule decent Germąns 
when Hitler came to poweir? 

Whał did they do to overthrow 
him? 

Htiw dłd they brhiłyy in the con- 
truęred land&? 

We will not gei a Mtisfactory 
aniiwrr to these qu«stions. 

And really i( ł i *11 tbr sarnę to uk 
whetb^r the propagandi^t "white- 
waśuer" of ihe Germitns m an agent 
of Hitler or tf he aa a German, w ho 
frOTr hśi own Irce will is trying to 
proiect hw natinił from the angor of 
the world. The rcstilL of his anion 
h the surit in the firat and ihe sec on cl 
icr.M.ir-ue and our rerHtam.-e sgainąt 

ihis actlon tnuet be aTwayi, strong and 
unifurm. 

We owe thb to our own gnneratiorw 
we owe thiś to our childrcti. Ft can* 
not be pemtitted that cvory rwenty 
yearn t ic eatadysm of war be rc* 
peoted, caitsed by the German im- 
pćriali*m and reolized by the (onii- 
mentol help le^sn osz of ot ber nation*. 





Kit 


* w giłizy Warszawy tihm zoklczyć 


Berlina—wstępuje do polskiego lołnietwa. 
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£ w* hufce rwo wrógaż 

Tak walczył żołnierz polski 

^Ustępy wyjęte z następują- swym wnęku strzeleckim, kończył 
cyeh puklikcyi niemieckich i wslką wraz r życiami 
Km* Frowein Wijfred v* Owen Ni czapom many będzie dla mnie 

— "StJbiluss mit Kot*ń*' — Su. Ii- obraz takich okopów. P«preed baatimi 
20. Dr H- Eieholbaum— + ’Si;h)a£ z ciężkimi karabinami maszynowymi 
auf Schlog" — Str. 9g-99. WuM wysunięte w szachownicę rowy itrze- 
Btcy — 'Mit Mann, Rots und lec kie, głębokie na człowieka i w 


każdym * nieb, Jak we własnoręcznie 
wykopanym grobie, opad ta ku ziemi 


Enctńfti Testimony 


So Fonght the Polish Soldier 


Wagon' F — Str. 40. 

"To by i pierwszy polski żołnierz* 
którego ujrzały moje oczy. Na progu 
granicznej zagrody leżał we krwi z 
ziemistą tworzą, skurczony x bólu. 
kolana przy piersiach. Z jego eacij- 
utętych warg wyrwał się ledwo ćojłly- 
aialny szept: “Wody** Napojony airo- 
njil z uśmiechem. Spoczywa teraz na 
miejscu* na którytn padł, pod prostym 
drewnianym krzyżem, ozdobionym ję- 
dynie pilskim hełmem i napisem: "10 
polskich żołnierzy 1 ". 

Ten polski piechur zginął iak praw¬ 
dziwy tał men. Bronił nakazanego 
Łtanowinka do końca. Jego ładownice 
były pua-te, 3 w magazynku karabinu 
znajdowały się tylko dwa naboje w 
chwili, gdy trafił go śmiertelny strzał. 

Bronił swego atimowiskn do oatuc- 
ka, choc wiedział, ze to śmierć. Ai obok 
przy oknach zagrody, ramie mony tU 
w fttf zdntce, we wnękach strzeleckich, 
wykopanych w ogrodzie, hen gdzieś 
na granicy śniło w tym momencie jus 
twój wlećmy sen 9 jego towarzyszy 
piechurów. 

Drużyna. którą tworzyli, zajmu wala 
startowi &ko w zagrodzie O kilkaset 
metrów od granicy. Tu 10 ludm z jed¬ 
nym ręcznym karabinem ma*./ynuwyrł 
i 10 karabinami oczekiwało niemiec¬ 
kiego natarcia. Mir mich za sobą in¬ 
nych ai tułaj sutych oddziałów, Wojska 
polskie koncentrowały się a kil kadzie- 
sitpL kilometrów w głfb. By spełnić 

swe zadania straży granic Ńzecrypo- _ _ _ 

•politłj i zi.ytjnalizowić ich prlekro- poftac urzclcii o woskowym obliczu, 
«enicprz« wroga musieli decydować gtonwionym mundurze i dtoniooh. 

en-jn rs n cmuirr nih * s ■ Jriki r^« 1 il hri -arcu-n ł. 


(Fecerjrtłi taken Irom the foilow* 
ifig German pubUtatians* "SchliłiMf 
mit Fotem" by Kun Frowein Wilfred 
v. Owen, pa ges 1S and 20; "Schlag auf 
Schlag** by Dr, H. Eichelbatmi. pa ges 
31?, 04; "Mit Mann, Kos und Wagon" 
by Wulf Bley, page 40), 

Hc was ihe first Polish soidi<ir t 



które częstokroć jeszcze po śmierci 
nie wypuściły karabinu. 1 " 


Nawet w niewoli dochowywał 
żołnierz polski wierności, Świad¬ 
czy o tym fakt, zauważony przez 
lotnika niemieckiego* w obozie 
jeńców w Krakowie 6 września. 

W cli wili gdy major przybywa 
do obozu, odprowadzaj# dwuch 
janców na bok. Próbowali ucie¬ 
czki i zabili przy tej okatjł po- 
Menmffc *e sztafet Ochronnych. 
Nie mogą spodziewać się łaski, 

— A oficerowie! Wszak armia 
slot i upada swoim korpusem 
oficerskim, i im oddaje nic przy¬ 
jaciel hołd, wspominając wypad¬ 
ki nienagannej postawy żołnier¬ 
skiej. będącej wzorem dla szere¬ 
gowych. Na przykład' 


się na śmierć lub niewolę, albo gwał 
towny odwrót po kilku strratach, od¬ 
wrót tak podobny w oczach ni t przy - 
jacłeJa od ucieczki. 

Żołnierze ci rozumieli swój los, 
który musiał się spełnić, w chwili gdy 
armia niemiecka poważnymi silami 
przekroczy granicę. Wiedzieli, ie 
opór Ich może zatrzymać nieprzyja¬ 
ciela tylko przez kilki godzin najwy¬ 
żej, a może nawet minut. Jasnym było 
dla nich, że potem przewaga sil nie¬ 
przyjacielskich Ich zmiażdży. 

Tych lOciu nic myślało jednak & od¬ 
wrocie. Nie przyszło im do głowy 
wsiąść na stojące w pogotowiu na ry¬ 
łach aagrody rowery. Zostali w zagro¬ 
dzie, trwając w pogotowiu, 

A gdy o mglistym świcie dnia l 
września 1939 r. świsnęła od strony 
niemieckiej pierwsza kula, złożyli się 
ze swych karabinów, odpowiadając 
strzałem na strzał. 

Monotonnie terkotał karabin maszy¬ 
nowy j każdy pełnił swą służbę tak. 
jak na mustrze w koszarach. 

Ani jeden * nich nie opuści V kywy 
zagrody na granicy, powierzonej ich g*mi polski blokhauz. Po częściowym 
.urazy. rozbiciu go, resztka załogi, która po- 

Takim by i żołnierz polski . wytrwa- została jeszcze przy życiu, wychodzi 
ly i rozjuszony, a jednocześnie derom- z podniesionymi rękoma. Pytamy ich: 
ny i nie wymagający pod względem °ezy to w?, ryscy?" "Nie — brzmi od- 
zROpat rżenia. gdziekolwiek spotyka- powlodi—tęMmsJjifatir /iiie** *ośi*?\ 
liżmy go, choćby w najmnicj^ej jed- W tym momencie roległa się silno 
nabiec, o ile ta rachowała twa spój- detonacja Komendant blokhauzu, poi¬ 
ntę wewnętrzną. Czy to były grupy skł kapitan, wy«.adztł granat ręczny 
rozbitków, któro w rozległych lasach na swych piersiach. Chciał zginąć 
i błotach trzymały się jeszcze całymi wr?r ze swym fortem, a ponieważ los 
dniami buc żywności i uzupełnienia aszczęiŁziL mu kuli nlcpizyjacleląkiej, 
amunicji, ad cięte od swoi eh pułków, ism skończył ze sobą." 
bez jednolitego dowództwa, które A oto drągi przykład: 
przyprawiały nas często o ciężkie "Kompania pancerna napoi kala w 
straty, napadały na kolumny zaopa- marszu ku Warszawie na nięprzyjft- 
u-cni owo S Jeszcze długu niepo kotły cielą, który stawił gwałtowny opór. 
Obszar leżący za na&zytn frontem, Czy Wtedy jeden z poUkich ofięcLÓw do- 
to były aiMr.i&ty kawalerii polskiej* konał czynu niezmiernie walecznego, 
przebijające Jtię Często z odwagą sza- a w danych warunkach szaleńczego 
leńczą po otoczeniu ich. czy to by fi Wskoczył m mój czołg i pmbował 
prości pfecJturry, którzy okopawrygy bagnetem otworzyć go. Z drugiego 
się przed jakąś wsią, bronili stanowi- czołgu apottirzezono to i załmwiojio 
cka, aź każdy z kolei rażony kulą w polskiego oficera w mgnieniu oka. ,ł 


upem whom I set my eyes. He wn* 
lyiug at tbc tbrcsbhold of a houee, 
bloęd^iiainęd. with ashen face, his 
body twitted in pain, hh knees ramed 
to his eh^st. His tightened lips 
uttered in s bacely audihie whiłper: 
"water." After aatisfying bis thirst 
he paM.-ed away with a smiłe, He naw 
re*ts in the spot where hę died. 
imder a plain wooden Cross, adomed 
only with a Folisb Hel met and e 
eign: "ten Polish soldiers.” 

Thif Polish infantryman died likc 
a real soldier. Me defendtd kia *4- 
Etigned po»t to the end. His cartridge 
pocknts were empty, and hit rifle 
magazine held onły two bullete ar the 
moment wheu be was hit, 

He dełended his post to the tnd, 
even though he knew that it meaot 
death, Nearby. the windowy of the 
liouse werc bąrricadcd and trcnche« 


węre dug in the garden, far away łrom 
Uh nino comradea were 
resimg alrrady in eternał sleop, 

The tection which tbey forrred was 
BUtioned on Ibe farm a few huitdred 
met era from the bor der. Merc ten 
Eoldiers w?th one machinę gun and 
ten rifleis aiwaited the German uliatrk. 
Therc werc no reinforcements hehind 
theni, The Poltsb troops were eon- 
cautr^ted around o hundred kilo- 
inetcrs inland. The;te ten, in order to 
ful fili theif duty of the de lence of the 
botder» oF Poiand and to give a słg- 
nsl wlten ihsy arę confronted by the 
enemy, had to face dcafcb or entalayc 
ment, nr a sudden tnrnnhout after a 
few shots, i tumabout whłch. seems 
so much likc n. retreat to the enemy, 
The.i? iołdjcrs knew their fate. 
when the stronger German łoretn 
wcmłd cross the boeder, They knew 
that thefr TCHistariCć might hołd baelt 
tbc rnemy ohly lor a few hourti, or 


maybr a few ininuteau Ii was elear to 
them that Istni* the grekt force of tbo 
enemy woulil dentroy tłiem. 

These tcw did not thtnk abutn re* 
treat, It dld not orcur to fliem to 
loHvę on i Ile bicydck standing łtt 
readinesn in thę back of the houae. 
They ltiayed on their post, sUndirtg 
itr readinesfl for thę attadi 

And when on the feggy infirning of 
Scpiemher l* 1939, the firsi Gcirnan 
hulłct camt through, rhcy let theif 
gun 4 ! and answered -hot for fihot, 

The machinę gun rattled mon- 
otortousły and everyoue did his duty. 
just like duripg a driłl in the 
barracks. 

No' one of them lęft the po$t ałivo 
otl the burdrr whick was ossigned to 
them to defeniL 

Suci was the Polish soldier, 4tead- 
fast and aroitscd and yet a\ th« utnę 
tirn? mode»t and undeinanding in 
teg^rd; to suppljes, whercver we met 
hiiri, cven :n the smnlleat unit, that 
could hołd its imernal unity- There 
were tmall jctaclimema, hiding in the 
fnrepitN and r.wartipr,- which hetd OUE 
for days without food and ammuni- 
tiertf. Cul off from thęir divb.ious and 
witkom any officors they were catta- 
tng scvere lonek to our divi»jDns, at* 
lacki ng nuppty cohimns and heing 
activc for a long titne hehicid otir 
front, Tbere wętr delachnuents of 
Polish CavaJry, dashing througb our 
encirelement with reckiess rourzge* 
ihere were infantrymen wfao dug in 
Fuouind vilłagcs, defeutled theif posw* 
untU each ęnc of them was hit by a 
hullet and gavt up the Mruggle with 
bis life. 

The risiofj of such trenches will 
nev«r be forgotten by me. Piat the 
bastion of the machinę gunn the 
trenches spread out in a ćhes« bo ar cl 
like fąehło», dug to a maiTi height, 
and in ęach of tłjem as in an own 
dug grace was a slumpcd figurę of 
a stłdięr* with a still face, blood- 
* tai red uniform and banda, and eveti 
often after dcath holding a gun- 
F, vcn whtle being tafcen prtisoner 
the Pojish soldier was loyal. Thia rs 
proved by an incident notired by a 
German pilot in a prisott camp in 
Cracow on September fl. 

A« the moment when the major 
ęnterjp the camp two prisoners are 
being led aside. They tded to escape 
and kllltd the gnards. They cannot 
ci poc f any pity. 

And officers. The afmy stands ot 
falls with ii& officers corpś. To thern 
rve:i the ertemy pays bomagę, recałl- 
itig dceds of splendid actiun, terving 
as an. eaaople to the priTites. For 
instauce: 

The Tflotórized divi&ions are altack- 
ing with iBitks a Polish hlockhmise. 
Altrt iu partia! deairuction. the test 
of its defeuders who wcrc left atWe 
appestr with nised arms- We a-kk 
them; u i% thai aii of youT r ■"No/' la 
the anr-wti. "ihe comtuąnder 
behind.” Al thla moment a foud ■Jt- 
płtKion ia. hzard. The commander of 
the błockhóuse, a Polish eaptaiu, ejt- 
ploded a band grensde on hi? chrst* 
He wanted to die with hit fort hut 
sińce tale ipared kim from an enemy 
bullrt, ho *ndod his uwn Ufe. 

Ant! here i> anoiher esamplc: 

A motorlzed di wir. i on goin.^ to 
Waisew met The enemy, who .lesisLcd 
tierrcly. Tkcn one of the Polish ołfi- 
ceru accounplialied a valtanł deetl 
ahmal rnśtłdetilng under the cutćubi* 
stanceii. Me juniped upan iry tank 
and fri cd to open it with his bayonet- 
Hc wa% uotićed fmm another tank 
and Lakai cmc of in a minutę. 


POWTÓRZYMY GRUNWALD 










































Wojna nu moreli 


Nr, 18 


Przed wielką bitwą 


Atlaulyk 

Komunikat niemiecki mówi ó fato- 
pieniu czterech statków ** konwoju 
amerykańskiego o la c cnej pojemności 
2 KOCIO ton na Mor.*u Etatem, 

Intensywna dostawa sprzętu wojem 
tiego dU Rosji przez Archsmgirisk 
oraz do Egiptu w zwitku z ofenzywą 
na Libię, zmusiła Niemców do roz¬ 
proszenia działalności ich łodzi na 
szerokiej przestrzeni Atlantyku, aż 
po wody Oceanu Lodowatego, uchu- 
wajgc chwilowo główny cel: blokadę 
.Wielkiej Brytanii — na drugi plan. 

Morze Śródziemne 

Intenżywna działalność brytyjskiej 
floty i lotnictwa na włoskich liniach 
komunikacyjnych pomiędzy Włocha¬ 
mi a Libię była niewątpliwa rapo- 
wjedtią szykującej się ofenzywy tut 
tym froncie. 

Flota brytyjska jest w dalszym 
ciągu niezwykle aktywna, blokując 
porty libijskie i ostraeliwująe z cięż¬ 
kich dział okrętowych główną drogę 
prowadzącą wzdłuż wybrzeża od Ben- 
ga*i prżez Dernę do Soltitn. Zarazem 
lotnictwo intenzywnłe bombarduje 
porty załadowcze N cm pat i Brłndisi. 
Wagę, jaką przydaje niemieckie do- 
wództwił operacjom na morzu Śród- 
ciemnym podkreśla obecność — po 
taz pierwszy od czasu wojny —- nie¬ 
mieckich łodzi podwodnych na tym 
morzu. Należy wątpić w możność 
przedostania się tyciu łodzi przez cieś¬ 
ninę g i bra barską. Raczej są to lodzie 
wybudowane w stoczniach włoskich, 
obsadzone przez niemiecką załogę 

Ostatnio Admiralicja Brytyjska do¬ 
niosła o zatopieniu niemieckiej todii. 


która tMopih ‘Ark Royat*: 34-ch z 
załogi tej lodzi wzięto do niewoli, 
Niemcy chwalą się również storpedo¬ 
waniem liniowego okrętu "Malty*". 
który niedawno wyszedł z remontu w 
Stanach Zjednoczonych po uprzed¬ 
nim storpedowaniu. 

O feużywa brytyjska w Libii spowo¬ 
duje konieczność wzmożonego zaopa¬ 
trywania tego frontu przez obydwie 
strony walczące, co pociągnie za sobą 
intensywną działalność ohyd w uch 
flot. Można się więc spodziewać w 
niedalekiej przyszłości decydującego 
-\po tkamą lub przynajmniej wielkiej 
bitwy morskiej n* morzu Śródziem¬ 
nym. którą rozstrzygnie nie tylko o 
losach Libii, lecz całego batcmi śród¬ 
ziemnomorskiego i prawdopodobnie 
Ttnu^i rząd Vich:y do zmiany swych 
poglądów na politykę kooperacji z 
Niemcami. 

Rajdery niemieckie a 
Flota Sianów Zjedli. 

W li Kto padzie pot rolujący krążow- 
ni Ir amerykański zatrzymał w odle¬ 
głości kilkuset mil na wschód o 4 
brzegów Brazylii i przyprowadził do 
portu niemiecki statek "Ocfemnńr, 
pomimo próby zniszczenia go przez 
własną załpgę "Odenwąld" był za¬ 
maskowany jako statek amerykański, 

— Ładunek składał się z aurowej 
gumy i opon aarnocbodowych. Krą¬ 
żowniki Floty Pacyfiku poszukują 
niemieckiego korsarza, który zatopił 
jugosłowiański statek za frachtowany 
przez Towarzystwo Brytyjskie 500 
mil od Baiboa. Dta nikogo nie jest 
tajemnicą, że niemieccy korsarze ba¬ 
zują na Japonii, W. Drzewic #u 


War at Sra 


Before the Large Battle 


A lian lic 

Thr German contnuiniąue annouuces 
the sin king of fcur rtmeham skip* Kom 
the American cohvoy on the Whlle Sea, 
the to ul tonnage bcing ot 21,000. 

The inienaiiy of the aupplylng of war 
Ccjuipmcut for Ruta tu through Aiuh- 
angel. a* we U as to Egypt In conj unc- 
tion with the Libyan oKen*lve, com- 
pełled the Gcrmans to scatter tłicir ac- 
tivities of iheir lukmarincs on u wider 
ezpanac of the Allan lic. It reaches no w 
as far as the Arclit ocean, putting- aslde 
tempoiarily the main object: the block- 
adc of Grent Bntain, into secondary 
place, 

The Meiliterraiiean Sea 

The intensiyę activity of the British 
flect and air foree over the It?!ian 
aupply Hncs bet we en Itśly and Libya 
wss no doubt an imiic arion of forming 
the present tjFfcnsivt on that fronL 

The Bririsb flect U sttfl very active 
blockading the Libyan poru and ahełl- 
ing from the heavy gurt* the maln road 
leading alortg the eoast from Hengari 
through Deme to Solum. Ar the same 
time the autorce is imenatucly bombing 
the porta of Na pies and BrmdisL That 
the Germanii deem this action as quite 
importom, i* indicated hy the presence 
of German submarinea m the Mediter- 
ranean For tfac firat nme durmg ihia 
war. Ji ir. doubtful if the subrnarmes 
tan get ilirough the Straits of Gibraltar. 
Thes< are rather the submarines built 
in The I la lian docks, and manned by 
German crewt 

Lately the Brttish Admiralty an- 
nouneed the sinkmg of a German sub- 


marinc wlnch sunk the ,r ArW Royal'*, 
34 metnbcirś of the crew of this sub- 
marine werc taken pri son tri, The Gct* 
mans also boast of the torpedoing the 
liner ^Malay", which recenfly was rc- 
leased ftorn repairs in the United 
States, afier praviotts torpedo attack. 

The British offeruiyc in Libya will 
cauae the necefisity of Increasing lho 
dclivery or Giippliss to this front by 
both Btdcs. Tftia will reault in an in- 
creaned aętivity of the relauve navies. 
Thertfore it cnn be czpęcted iii the 
ne.ir Futurę ihat a decUiyę sea baulc 
will be foiight in the Mediterranean 
Sea. whkh will not only dcci de the fata 
of Libya, but of the eihpfcre Mediitr- 
rancan basiui and will campel ihe Vkhy 
govcrmnent to change iU vietv as lo 
the co-operation with Gtrniany, 

The German Fleel 
Raiilerg and Ihe 
U.S* FieeŁ 

In Nouemher, tbc patrolling Ameri¬ 
can crulser otopped at a distance of 
scycral hurt dred mties to the cast of 
lite BmzlHan coast and hauled to port, 
a German ahip “Odenwald' 1 , In upite of 
the attemptu of the crew w scultle it, 
Tht "Odcnwald" was disguized as an 
Amefkan śltip. 

ft was loaded with raw rubber and 
automobile tires. The cruiser of the 
Pacific Fleet, is in uearch for a German 
rnider, which sunk ihe jugoslayian ship, 
kaned by a Britisfi Curporaiton, 500 
mileii from Bal boa, ti U noi a secret to 
anyone, thai the German raiders use 
che Japznese busen. 


MINISTER R. P.W OBOZIE WOJSK POLSKICH W OWEN SOLNO 


Owen Sound, 22 listopada 

W sobotę 11 liKlnpada w koił arach 
imienia Tadeusza Kościuszki w Owen 
Sound panował ruch niezwykły. 
Wprawdzie cn zabolą odbywa >lę nor¬ 
malnie powszechne czyszczenie broni 
i gruntowne porządkowanie rejonu, 
nie szczególna zaciekłość w porządko¬ 
waniu i zdwojone gorliwość wszyst¬ 
kich wykonawców fi szarz) wskazy¬ 
wała na przyczynę wyjątkową. Istot¬ 
nie toż nie była to uoboia normalna w 
iyciu garnizonowym. Do koszar na- 
azych przybyć miał bawiący tkwi Iowo 
w Kanadzie Mirtifcter pracy i opieki 
społecznej Ffcadu Rzeczypobpolilei p, 
/an Stańczyk. 

O godz, ł-ej po pot. — zbiórka w 
świetlicy żołnierski ej i odprawa. 
.Wszyscy mają pozostać na mtajscu i 
oczekiwać da]szych rozkazów. Około 
godz. 5-cj po południu ustawia się pół¬ 
kole, złożone z oficerów i podofice¬ 
rów obozu. 

Pada rozkaz "'Baczność* 1 , ‘ Ns lewo 
patrz*'! 

Na salą wchodzi minister Stańczyk 
w towarzystwie konsulu generalnego 
R. P, na Kanadę p. Podomkiega, szefa 
sztabu Oddziałów W- P. w Kanadzie 
ppłk. dypł. Z. W łacnego, dowódcy 
Obozu w Owen Sound ppłk, dypł. W 
Sujkowskiej szefa Misji Lutniczej 
płk. Sznuka, szefa Misji Morskiej ko¬ 
mandora Zajączkowskiego orar grona 
innych oficerów i osób cywilnych. 
Krępa postać ministra — p, mmi&ter 
Stańczyk je*t n luk i ego wzrostu — gi- 
nio. poprostu w otoczeniu rosłych ofi¬ 
cerów, prscwyK szających go conaj- 
mniej o dwie głowy. 

Dowódca kompanii wyszkoleniowej 
por. Paszkowski składa raport. Padają 
fAkrarnentalne ulowa powitania : 

"Czołem chłopcy 1 ' — “Czołem panie 
ministrze ! T1 

P. minister prctchodai przed fron¬ 
tem, Chłopcy mają trudne zadanie. 
Stoją w postawie zasadniczej — nie 
wolno się poruszać, Z drugiej strony 
pamiętają znów, ie należy gościa 
przeprowadzać wzrokiem w czasie, 
gdy przechodzi przed frontem kompa¬ 
ni:. I, minio woli, pochylają się zlekka 


głowy. .. 

Miniater odchodzi na zwiedzanie 
budynku, a żołnierze nu obiad, cze- 
kając i#m na przybycie ministra. 
Wkrótce zjawia się mEmuter Stań¬ 
czyk i wraz z korpusem oficerskim za- 
siada za Molem, by wraz z żołnierza¬ 
mi garnizonu spożyć żołnierski posi¬ 
łek- 

m * * 

W czasie obiadu powstał ppłk. Sn/- 
k&wpki i powitał gościa jako gospo¬ 
darz obozu, W odpowiedzi przemówił 
krótko p. minister Stańczyk. Oto jego 
ulowa: 

f 'Nie wiem, czy jako człowiek 
cywilny znajdę właściwy język 
żołnierski, aby powiedzieć wam, 
żołnierzom RzcuzypoapnUiej, co 
czuję. To jednak jest mniej waż¬ 
ne, w tej obwili. Ważniejsze jest 
to, co i jak czuje Kraj, 

Myśli Narodu tą z Wami, Dziś 


cała Polska stanowi jeden wielki 
obóz oporu, jeden wielki obóz 
walki, który wydaj* codtfiennte 
tyiłące bezimiennych bohaterów. 
Nasi br&da w Polzce oczekują tej 
błogosławionej chwili, kiedy wy 
na ostrzach waszych bagnetów 
przyniesiecie Krajowi wyzwole¬ 
nie, a Narodowi wolność. 

Rząd Polski pokłada w was 
duże nadzieje. Pragnie, abyście 
jaknajprędzej zjawili Się* lam, 
gdzie toczy się walka z naszym 
odwiecznym wrogiem, z katem 
naszego Narodu. 

Gdy oczyścimy nasz dom od 
wroga, gdy Ojczyzna wolna, 
zrodzona z męki ludu i waszej 
krwi, rozpocznie nowe życie, gdy 
będziemy niezależnymi gospoda¬ 
rkami -— wówCZA» zabierzemy się 
do uporządkowani A tego domu, a 
uporządkujemy go tak, aby każ¬ 
dy człowiek miał zapewnioną 



Minister Stańczyk w Owen Saiwd: od lewej do prawej stoją: ppłk. dypt. 
IFzjcny, ko na u! Podoski. p minister Stańczyk r 
burmistrz Owen Sound p. Marian 

Minister Sm nczy* ąr Owen Sound: Mtmdłog ich to tighti Col Ws.tcny, 
Cansuł Pod oski. Minister Stańczyk and the 
Mayor af Owen Sound Mr\ Hf^rnuti 


pracę i dobrobyt, 
żśyczę wam, żołnierze, męstwa 
i chwały om rychłego marszu 
do Ojczyzny — tam będziemy 
budować szczęście całego Naro¬ 
du Polskiego r 

Mowa ministra Stańczyka wywarła 
głębokie wrażenie. Dla tych ochotni¬ 
ków, którzy nic dość biegle władają 
językiem polskim, przetłumaczył ją 
na język angielski podch. Wiśniewski, 

m * * 

Osobny punkt programu stanowił 
doskonały chór iołitieraki. Chór od¬ 
śpiewał pięć pieśni, n wszystkie wyko¬ 
nano pierwszorzędnie. Rozpoczęto 
“ W a rjL*Aw/srtfką“ W y bó r t ra f ny; 
"Warszawianka' 1 jelit dziś podwójnie 
aktualna: u\t t. uwagi no przypadają¬ 
cą niedługo rocznicą Powstania Listo* 
pad owego, jak 1 xę względu na prze¬ 
bieg obecnej wojny, w której Polacy 
walczą o wolność na wszystkich nie¬ 
mal kontynentach. Koncert zakończył 
ulę pieśnią marynarską 'Morze, nasze 
Morse", Refren tej pieśni; ‘mamy 
rozkaz cię utrzymać, albo i:a dni* z. 
honorem ke“ — cdzwierciadla w pdnł 
ducha żołnierza polskiego Nie pod¬ 
daje się, a gdy przyjdzie zgijiąć — to 
ginie a honorem na posterunku. 

Na zakończenie plutonowy z cenzu* 
sem Konar złożył imieniem braci 
żołnierskiej podziękowanie p. mini- 
Kirowi za przybycie do oboett t za wy. 
powiedriaite do żołnierzy słowa; 

Słowa pańskie, punie mini* 
****** padają tutaj jako siew na 
urodzajną ziemię. Prosimy za¬ 
wieźć rządowi naszemu żóprw* 
nirnie, te jesteśmy gotowi nie 
tylko walczyć o Polskę, ale też 
jesteśmy gotowi budować ją 
później taką. jakiej obraz skreś¬ 
lił pan w swym przemówi en lu,” 

Rozległy się dźwięki Hymnu pol¬ 
skiego 1 brytyjskiego; uroczystość 
była skończona, Pozostanie cnn trwa¬ 
łym wspomnieniem w dziejąc li oboiu 
Wojsku Polskiego w Owen Sound. 

■ J-K* 
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Rpwduliott of tlir German Spy ud Dlyfrtfeh Sykiem In Ftllpul ^4) 


Pierwsze dni wojny 


First Days o£ War 


Razetn x armią niemiecka wkroczy¬ 
ły do Polaki przygotowane do dżiala- 
niM grupy dywersyjne Gestapo. Pierw¬ 
szą ich czynnością było wywołanie 
wśród ludności paniki, spowodowanie 
ma&owej ucieczki z miejsc HHfiiasżba- 
ni a, a co satetn idzie zatarasowanie 
dróg i utrudnienie w ten sposób 
obrony, W wioskach t miafiteczkath 
pogranicznych pojawili się rzekomi 
uciekinierzy, często przebrani w mun¬ 
dur polskiego żołnierza, tub policjan¬ 
ta, nawołujący ludność do ucieczki i 
opowiadający potworne wieści o mor- 
dersiw*ch. jakich dopuszcza się woj¬ 
sko niemieckie. W *xeregu wypadków 
Fałszowano polecenia polskich władz 
administracyjnych, nakazując sołty¬ 
som wyruszenie wrSJ z ludnością w 
głąb Polski, W powiecie świeckim 
przyłapano fałszywego policjanta* 
rozwożącego podobne rozkazy, napi¬ 
sane na blankiecie starostwa, jak się 
okazało, siatkowanym. W okolicy 
Gniezna w czwartym dniu wojny, po¬ 
jawił jtif ''oficer polski" w otoczeniu 
kilku żołnierzy i począł wydawać ros- 
kasy ewakuacji strateg u w-ij, rzekomo 
w imieniu Dowództwa Okręgu Korpu¬ 
su. Wskutek nieostrożności jednego 
z towarzyszących mu ''żołnierzy", 
zdemaskowano całą grupę, jako agen¬ 
tów niemieckich* pojmano i odstawio¬ 
no do na}hliiKzych polskich oddzia¬ 
łów wojskowych 

Cała organizacja szpiegowska i 
wszystkie komórki stowarzyszeń i 
partyj politycznych mniej fiżo&ci nie¬ 
mieckiej brały udział w wywołaniu 
paniki, jednolitość informacji i po¬ 
głosek, jakie rozpowszechniali, świad¬ 
czy wymownie o tym, ii byli pouczeni 
przez te sanie czynniki. Wszędzie 
puszczano wieści o kolosalnej praewa- 
dra niemieckiej broni pancernej, o ia- 
rządzunym już rzekomo odwrocie 
Wojsk polskich rui Linię Wisły , a okru¬ 
cieństwach, jakich Niemcy mieli sif 
dopuszczać w miastach pogranicz¬ 
nych. które zajęli pierwszego dnia 
wojny, z wreszcie o rzekomych zarzą¬ 
dzeniach rządowych polskich, odno¬ 
szących się do ewakuacji ludności mę¬ 
skiej, zdolnej do noszenia brom. 

Wieści te szerzyli koloniści nie¬ 
mieccy, doradzając sąsiadom polskim 
ucieczkę ż całym dobytkiem, obiecu¬ 
jąc niekiedy "zaopiekowanie 115” 
dlimem t ziemią. 

Nit i złach polskich stacji radiowych, 
przy pomocy oddauma przygotowanej 
aparatury, po cif fc jrjł/m»' 3 Ć paniczne 
wiadomości, umiejętnie wplątując je 
w program właściwy. 

Do nadawania wiadomości dyweo 
tylnych wykorzystywano chwile alar¬ 
mów Sotnn rych i przerwy programy* 
we . Radio polskie nawoływało do 
oporu wrogowi, do wytrwania, do nie- 
poddawania :»ię panice—a nagłe, pod¬ 
czas krótkiej przerwy programowej— 
odzywał «tę pozornie znany słucha¬ 
czom głos i podawał wiadomości o za¬ 
jęciu przez wojska niemieckie tniej- 
■coWólci, położonych w głębi kraju, 
lub o morderstwach, jakich Niemcy 
dopuszczają się nad ludnością, tak ii 
słuchacze popadali w przerażenie, 

W większych miastach panikę taką 
Szybko powstrzymano, ale we wsiach 
i małych miasteczkach nie było niko¬ 
go, kto-hy podał ludności prawdziwe 
windo w ości, lembardzic;, że połącze¬ 
nia telegraficzno zostały w wielu 
miejscach Zerwane przez samoloty, lub 
przez dy wersantów, 

A lymcriwem agentury niemieckie 
działały niezmordowanie, puszczając 
cors-' to nowe pogłoski, siejąc prze¬ 
strach i wykorzystując w pełni zasko¬ 
czenie, jakim było wojna zarówno dla 
społeczeństwa polskiego, jak i dla do¬ 
wództwa armii—które jeszcze w koń¬ 
cu tńorpma -sądziła, że ma do czynie¬ 
nia z zastraszaniem, które w prawdzi¬ 
wa wojnę może się obrócić, can&j- 
wezeintej wiótną 19 Ś 0 roku. 

Środki taktyczne, zmierzające do 
wywołania paniki, zostały przez Ges¬ 
tapo z hh tonowane konsekwentnie na 
wszystkich granicach państwa i mu- 
Biały oczywiście w tych warunkach 
uczynić i.woje. Ludność pograniczna 
ruszyła na ślepo przed niebie, zabiera¬ 
jąc na wusy dobytek i pędząc inwc»- 


tarze. Powstał niebywały ścisk 1 zator 
Oddziały polskie nie mogły się prze¬ 
grupować. bo szosy były zatkane, od¬ 
wrotnie, oddziały niemieckie posuwa¬ 
ły się w kraju opuszczonym, unikając 
oczu mieszkańców i przeszkód, jakie 
im ewentualnie mogli stawiać, 

Do powiększenia psychozy opusz¬ 
czania siedzib, przyczyniła się dodat¬ 
kowo śftóiniona mobilizacja po teka, 
która polecała wycofać część uajcen- 
niejsrago inwentarza i część za panów 
żywności nt Wschód, To wycofanie 
mobilizacyjny, przeprowad?ene na po- 
lecenie władz, splotło się z samorzut¬ 
nym, wywołanym przca agentów nie¬ 
mieckich, mchem ludności—i powiek* 
szyło jeszcze chaos, tarasując zupeł¬ 
nie drogi 1 utrudniając ruchy wojsk 
polskich. 

Byłem świadkiem takiego zatoru na 
drodżc prowadzącej na front północ¬ 
ny, Oddziały manewrowe polskie, po¬ 
siłki artyleryjskie i pancerne, musiały 
godzi nami rozładowywać drogi, stosu¬ 
jąc niejednokrotnie, acz z przykroś¬ 
cią. Środki brutalne. Drogi, rowy przy¬ 
drożne, poła pobliskie—pełne były 
bydła bezpaiiękiego,, które właściciele 
pogubili w nieustannej rzece ludzi i 
podwód. ciągnących z zachodu. Te 
tłumy wygnańców były co chwilo 
atakowane przez lotników nieprzyja¬ 
cielskich. aśtrteliwujących je z kara¬ 
binów maszynowych i obrzucających 
bombami. A laki te były prowadzone 
bez litości dla bezbronnej ludności i 
całkiem świadomie dopiero od 
trzeciego dnia wojny, tu 
jest od chwili, gdy agen¬ 
tom Gestapo udało się 
ruszyć z miejsca doUitr- 
cz ną lUib< włosek, aby 
powrót ludności, przera¬ 
żonej bombardowaniem. Ho 
domów nie pokrzyżował 
planów. 

Sytuacja na drogach przyczyniło się 
w dużym Hupniu do początkowego 
uukćeuu niemieckiego, a nadto pozwo¬ 
liła Gestapo na dalszy rozwój jej za- 
mierzeń, Mianowicie, do ma? ucieki¬ 
nierów wmieszano przygotowane gru 
py dy wersom ów. DywerKinęi n byli 
przebrani bądź za chłopów pnUkkłi. 
bądź za żołnierzy 1 policjantów. Je¬ 
chali wonffii zarekwirowanymi za¬ 
jętych już przez Niemców wsi pol¬ 
skich, a więc nie różniącymi kię od 
innych, Ale na wozach tych, pośród 
worków 1, dobytkiem chłopskim, mieli 
ukrytą broń i amunicję, przeważnie 
lekkie karabiny maszynowe, systemu 
używanego w armii Rzęizy. 

Ci fab-zywi ticieki ni er z y przedo¬ 
stali f,*ę wraz z innymi przez limę pol¬ 
skie i na tyłach w odległych nieraz 
od frontu miastach i wioskach ukry¬ 
wali się wra* z bronią u Niemców, 
członków tajnych organizacji, któ¬ 
rych adresy posiadali W kryjówkach 
pozostawali tak długo, jak było 
trzeba, aby w momencie n.i/lfryiyęz- 
niejszym dłjt wojsk polskich wywołać 
zaburzenia, zamachy dywersyjne na 
tabory, przecinanie połąrreń telefoni¬ 
cznych i dokonywanie innych akrów 
sabotażowych. 

W rejonie tłakte, -na Pomorzu, w 
c za nie n Aj gorętszej wałki t atakują* 
cym i pancernymi oddziałami nieprzy¬ 
jaciela—ustawicznie przerywano po¬ 
łączenia telefoniczne oddziałów mię¬ 
dzy sobą i ze sztabem dywizji. Narzą¬ 
dzone środki zapobiegawcze spowo¬ 
dowały ujęcie bandy, działającej w 
przebraniu polskich kolejarzy, składa¬ 
jącej się Z Niemców miejscowych i 
przybyłych z zagranicy. 

W Inowrocławiu i pobliskiej Krtl- 
sacwiey zarządzono rewizję uaekicnio- 
niw, przyczyni u wielu rniiłeziuitu 
broń i amunicję, W okolicy Cx.*xio- 
chowy stwierdzono cały "park" amu¬ 
nicyjny. przewożony na worach 
chłopskich na tyły nanzej armii, Qe*y- 
wiście, ze te odkrycia wzmogły czuj¬ 
ność. ale wskutek braku łączności nie 
mogła ona być powszechna t wielu 
dy wer samów zawczasu " wyszkol 0- 
nych'* przeniknęło nawet na bard to 
głębokie tyły, jak tta przykład w Lu¬ 
belskie i na Wołyń, gdzie w kilka dni 
później stwierdzono akcję sabotażową, 
Jan Kowalski, 


Simuitaneously with the German 
army. divemonist groups of the 
Gestapo, p repa red for action, en te red 
Roland, Their first actiuity was to 
create panie among the poąiilation 
and canM mass flight from tts plaecs 
of icsidcncc, which would result in 
błock mg roads and r.ontwjijenily 
make dcfctice morę dtfficuh- In tbe 
frontici villages and town* there 
appearrd supposed refugeefl, fre 
ąuentły Hisguised in uitifoims of 
Polt-ii BoJdier* or połicemen. sum- 
moniiig the pepulation to flee and 
tclłing monstroiis lałeś of murders 
perpeiraied by the German troops- In 
mony cases orders of Roliah adminis- 
tratiwc authoritJes were eounterfeiled 
dtrecting the mayorjs to procoed to 
the interior of Roland togeilicr with 
the population. In Swiecie coumy a 
fałse policcmon was caught carrying 
^uch orders written on the blank of 
the' eounty adrnlnistration whleii, as 
was proved lat er, was counterfeited 
In the vicirtity of Gniezno there 
appeared on the fourth day of the war 
a Poliiph officer with a group of sol- 
diers, who hegan to isitue ordti« 01 
cvacuating severał village«. altpgedly 
on behalf of the Corps Command., 
Thanks to the c^relessness of one ol 
the sołdiers the whole group was 
unoovered as German ageim, cap- 
Lured and aent to rhe n car cm Polish 
ntilitary units. 

The whole espionage organization 
and all celłs of the German mlttorit-/ 
Bocietics arul poIiticaJ parties look 
part in creating panie, The uniform 
iiy of the Information and rumors 
spread by them ełoąuentiy proces 
thur they had tbcir instructions from 
the aame sourccs, Rwrywhere new^i 
wa» spread about the enormoua pre- 
pon-lcrante of the German Panzer 
djvieions. about the allegedty ntready 
ardered rerreat of the Polish army 10 
Lhe linę of the Yisttila, about the 
fit rod iię? tho Germany were ssid to 
perpe tratę in the hord er Tówni they 
had occuptcd <m the first day of the 
war. and finally about the alleged 
order* of the Pol i uh Gowcrnm cnc 
coitcerniug the cvacuation of the 
małe population capable of carrying 
aruis. 

Thei>e rumor* węre ^prcacl by Ger 
man colomsta who adtnscd iheir 
Polish tjcighbors lo Hec witli all their 
bełongings, fscmetitries protnisiug th»t 
they "would takę carc"' of their 
hou-e-. and land. 

By mcans of spparatus prenarei 
Icrng in Adyauce panioky rumor*, słdl- 
futly introdured into the proner prp- 
grar ; . were broadcast on the wave 
tengUih of Foli«h radio statlons, 

In the larger cittes siteh panio 
wzre c(utckly subducd. but in the vil 
lągł*’, and smalt towns there was no 
one to give the pcopłe truć infołma- 
tłon, nturc so as tclegihone conneotionr 
were in mahy plaees dcstioycd by 
Aeroplanem or by sahotage agcurs, 

In the mcantime German agent:, 
a c t cdi i nd e f at i gably, eon tl n uousły 
ipreading ucw rumor*, creating panie 
and n:akmg fiu.fl use uf the elcmcni 
of AurpeiBc by whirh the Polish 
peoplf and the army command were 
taken. The latter beheved as łste as 
in August tiuli it was being eapuscd 
to a campaign of iutimidation which 
might not turn into a reał w^ar umil 
spring of 1040 . 

The taclical means tending to cre¬ 
ate panie were consistently applied by 
the Gestapo on all frontiei: of th^ 
Rtate and, under the circumslances, 
were bound to havc tlić desired ef fect 
The herder poputatiort ru^hed hlindiy 
From their homer- taking their bel o lig- 
ings 111 cart*, and driving their caiije 
uhci.il The roads ai once bocame 
oyerrrowdcdl and blockcd. Polish 
unit* ceruld not re-group theui^elye* 
for lite highways. were jammed whilc, 
on the iither band, German onits 
adyanced through o deserted cąputry, 
avoiding betng scen by tbe jnhabi- 


*. a n t a and unlianipered by any 
obstać les. 

The psychosi* of a band on i ng homeą 
additionally inereosed by the 
bełated Pohsh mobili zati on which 
ordered the evacuatioci of the most 
valu/ble port 4 on of the liyestock and 
foorLiiif fs to the Eost. 1"hc evactm- 
tion effeered by order of the Fohsh 
authoriŁte*. cotnbincd with the spoo- 
tan cmi s moyement of tht pnpulntton 
całled fortłi by the Gcrtmiu agenta, 
lrięrc£i,ed the eh a ós, compłcteły 
błockiug the road^ and hanipedng the 
niovi'mtmŁs of Falista troops. 

I witneesed such a congestion on a 
road leadirtg to the iKrrthern from. 
Follsh optratmg unita, artiUcry and 
artur red a lisi I fary troops, had to elear 
filc rond* for houf&„ i reoueutly. 
though logrctfully, appłying brutal 
inoaiure*. Highwayi, roadśltlii ditche^ 
lud adjoinłng fields were fuli of 
ŁtfAy cattle loid by their owners in 
rhe continuouA stream of people and 
wagon* comlng from the West, The 
trowds of refugrcB w r ere cea-,-elżsity 
auackod by enemy Fliers. rrtAchine- 
gunning and khowering them with 
bombs Theae Al tacką were LGiiductcd 
withtiui pity Cor the drfenedess 
popnlation and cjuitc consdoualy 
anty from the thirtł day of the war, 
fftaif is to śay /roni the moment w bert 
the Gestapo agent* h;ni succetded in 
setting in mott on the pojjtffairoji of a 
sufficient nnmber of vilfages, so 
that ihe return of the peopłe, fright* 
ened by the bombings, to their komes 
wouhl not t kwart the German plan a. 

The aitustion on the roAdż contrtb- 
uied to a largu estent to the initiaf 
German «uccest and moreovęr allowed 
the Gestapo to deve]op its piani fur- 
ther. To lho mas sos. of refu gees 
cnrher prepared groups of Baboteurs 
were added- They were di ag ula c<I 
ritłter as Rołish ptra*,imts. or as sol* 
dien und p.glicemęn, They went on 
cartA tpątJliiitionęd in the Folish vił- 
lages iilready occupied by the Ger- 
mant And con«oqiienUy not differing 
from rhe othćr oełllcdśs. But on those 
caru, amid nackii with pcasants* 
belongingw L h e y had ccmctalcd 
weApons ant! ammuttitton, inostly 
lighf machinę guną of the Reich anny 
system, 

The^e fafse rerugets fittttd with 
the orher* through the Polish łlnes, 
and in the rcar Hd with their weaporn 
in (tanu and vi!lages. tomeiLiiieH re- 
motj from the front, in the homeą 
of Germans who wsre members of 
seeret Ofganizationiii and whost ad- 
lifruicis they poN-its&ed, Tiiey re* 
maiucd tu ttaeir hiding place? au tong 
ns was necesBAry to create, al a 
mement mikst crlticil for the Polish 
inny, disturbance*, sabotagu atlcmptti 
on HUppłw Hne«, cut telephene con- 
nections and pet pet ratę numermi* 
cuhcr aciii of sabotage. 

In *he Nakło distwi tn Pomerania, 
d u ring tbc I tarce* l combat with at- 
tackiug enemy psnżer untts, the ttle* 
phoue connectłcns between the Polish 
unita and the divi»łon command wrre 
cun.Niimrly inlęrrupted, PrevenUve 
■neosure then uuderloken caused the 
capture of a gang operat ing dra 
gni f cd as Polish ruilwaymcn ant! 
coiiipobed of local as weII as Reich 

Germanu 

At Inowrocław and nearby 
Wica nu asamination Of tłie cnrts of 
the rr fugę es was ord n red and in many 
of tliom weapmia attd ammun.Ii Jon 
wtttt found. In the onvLtOnmeuU of 
Częstochowa a windę ammunition 
■'depot^ wis found fran&poiifed frt 
peasant c-arts to the rcir of the Poiiah 
atmy. Thetr disclor-ure* ohv«ouiły In - 
cickscd uigilantc but AB A rtriiult of 
łąc k ol Ha i sou it could not b* generał 
and many sabotage agenta ‘'trolned'* 
befeuehaud penetraicd Wty foi inta 
the rcar, o* for instaiice tuto the Lnh* 
Ii fu diatzlct and Vothyuia w herc m few 
days lat er sabotage activltiea trok 
place. 
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Sharp zha&jijig at Owen Sound 
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Żołnierze polscy c Kanady (Owen Sound) w nowych rogatywkach 
Pyiisł 11 SoMiees in Canadu fOivcJi Sound)'in iww cap s 
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Wag a — fumów! 



Lekki petehi wór pancerny podczas ćwiczeń (Owen Sou tul ..) 
PeJish gun carriei d u ring a drill 
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Próba chóru Chott f e hears&ł 



MiĄ i jego strażnik 
"Mii'* and his g ustni iatt 
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Sctting thc r^ngr 



Mosiettfją chłopcy ('Owca SountJ) 



Srkocki kobit iit x i polski i pahlitZftóii wojskowa w Kan adzie 
Scaitish pi per sad a grmtp o( Polish soldicrs and saiton 





























Przymusowa kąpiel w Morzu Północnym 


Lotnisko w środkowej 
Anglii,. - JejNt ciemna noc. Załogi 
wyznaczone da latu cselcają na sygnał 
do startu, O oznaczonej godzinie- pada 
rożk&ś radiowy do zapuszczania silni' 
ków* Punktualnie, co do minuty, 
odrywaj się * Jot niska samoloty, 
jeden za drugim, i giną w ciemności. 
Potem tylko drwięk silników przy¬ 
chód zi gdzieś z dala, rodnie, potęż¬ 
niej* Ł zanika. Samoloty biorą kura 
na kontynent* Gdy ostatni dźwięk 
ramka i cisza zapano wuje nad lot ni¬ 
ski tm' światła gasną, obsługa rozcho¬ 
dzi się tta chwilowy odpoczynek, 
oczekując na powrót żałdg z wyprawy. 

Pokój operacyjny lotni* 
tka . . . Kilku oficerów ż dowódcą 
na czele tfedti, omawiając dzi&iritizą 
wyprawę. Wazyalko odbyło się jak 
s:ę nalęiy, Powinni powrócić o goditi- 
ttie “X". Radio-telegraf iści na pod¬ 
słuchu, kręcą gałkami odbiornika szu¬ 
kając na różnych falach, czy czasem 
jaka§ załoga nte wzywa pomocy. Go* 
dżiny mijają powoli, rozmowy się nie 
kleją, Wfczyicy są duchem i tymi, co 
polecieli, "Już pierwsze samoloty do¬ 
chodzą do celu' 1 — zauważył ktoś, 
patrząc na tablicę, na której wypijane 
są załogi, oraz czasy: przekroczenia 
wybrzeża, pobytu nad celem i i*t.p. 

Po chwili z pokoju radiowego poda* 
ją depeszę szyfr o wamp Czytamy; za¬ 
łoga samolotu "S" wyrzuciła bomby i 
wraca do fiszy. Potem przychodzą inne 
depesze. Przychodzą, gdzieś z eteru, 
zawiadamiając nas, iż wszystko jest 
w porządku. Na tablicy, przy nazwis¬ 
kach załóg, przybywa stale cały szereg 
tajemniczych znaczków, które pozwa¬ 
la jj| nam tut umiejscowienie naszych 
załóg tam' daleko nad terenem nie¬ 
przyjaciela. 

"Samolot "R 1 * jeszcze się nie zgło¬ 
ju!” — zauważy! ktoś- Zapadło milcze¬ 
nie, trwające kilka minut, przerwane 
wknńcu głosem z pokoju radiowego, 
który ogładza; "zguba ftti się zrta- 
tazto". Uradowany dowódca zaciera 
ręce z rad olch i z wszystko jest w po¬ 
rządku i że najgorsze minęło. Nastrój 
robi się milszy, chociaż wszyscy do¬ 
brze wiemy, że to jeszcze m> koniec. 

Wesoły nastrój panujący w poko¬ 
ju operacyjnym przerywa złowrogo 
brzmiący gloii * pokoju radiowego; 
Zalega samolotu " K ,+ na¬ 
daje sygnał £. O. S* Patrzymy 
na tablicę, szukając w nazwiskach 
załóg. To załoga por. Czesia P. Stara 
wytrawna załoga. "Gdzie oni mogą 
być" — zapytuje dowódca. Patrzymy 
na mapę rozłożoną przed ttanrL We¬ 
dług obliczeń, potwierdzonych ostat¬ 
nią depo za załogi, powinni się znaj 
dawać nad Morzem Północnym około 
SCI mil od brzegów angielskich. Syg¬ 
nał S.O.S. powtarza się jeszcze dwu¬ 
krotnie. Potem, mimo usiłowań radio* 
telegrafistów stacji ziemnej, w słu¬ 
chawkach panuje cisza, "Napewno 
będą próbować lądowania na morzu" 


— dodaje ktoś* Myśli tej chwytamy 
tóę wszyscy kurczowo, wiedząc,, Iż to 
jedyna szansa ratunku dla tych nie¬ 
boraków. 

Dowódca rozkazuje przygotować 
dwa samoloty, które o f wicie poleca 
szukać zaginionych z powietrza. Ze 
stacji ratunkowych podają telefonicz¬ 
ną wiadomość o umiejscowieniu zagi¬ 
nionego samolotu drogą radiową, po¬ 
wiadamiając równocześnie, iż zostają 
wysilane lodeie ratunkowe na poszu¬ 
kiwanie rozbitków. 

Powracające załogi ponurym milcze¬ 
niem przyjmują smutną wiadomość. 
Wiedzą oni jak nikłe są ssanie tych* 
Co teraz gdzieś po morzu pływają w 
małej gumowej łódce ratunkowej. Za- 
miast iść -spać* czekają w milczeniu 
ua wiadomość z pokoju operacyjnego* 

Nadzieja nat jednak nie opuszcza* 
Różne domysły i przypuszczenia pa¬ 
dają z ust do ust. Oficerowie i podofi¬ 
cerowie stoją pospołu i opowiadają 
o zaginionych. Tak łubiani byli w dy¬ 
wizjonie* Był tam siary wyjadacz 
lotniczy sierżant pilot N. On to prze¬ 
cież * palącego się "Łona"' wyskoczył 
w czasie walk wrześniowych w Polsce* 


Cziipurny Czesio D, lei x niejednej 
opresji wyszedł cało. Ktoś wtrąca: 
Czesio byt przecież mariawito w Ka- 
Rodzie, ma doświadczenie morskie i 
na pływaniu zna się dobrze, . . 

Takie 1 inne rozmowy toczą stę po¬ 
między ludźmi których praca zawo¬ 
dowa tak silnie ze sobą związała. 
o * * 

Zaczyna lwi tac. Wszyscy spieszą 
teraz na lotnisko, popatrzeć na start 
samolotów które polecą na poszuki¬ 
wanie rozbitków t powietrza. Jakby 
nigdy nie widzieli startującego samo¬ 
lotu* stoją i patrzą, mimo zmęczenia 
po nieprzespanej nocy i ciężkim locie. 
Wreszcie —start. Samoloty odrywają 
się z lotniska, przyjmują kurs na 
wschód, po chwili znikają nad 
horyzontem. 

Lecę w jednej z załóg. Przelatujemy 
nad zna nem i polami Anglii, kierując 
się w stronę Morza Północnego, Leci¬ 
my nisko, 200 metrów nad ziemią. Mi¬ 
jamy brzegi i wpatrzeni w fale mor¬ 
skie przyjmujemy kurs w przypusz¬ 
czalne miejsce gdzie być powinni* 
Choć to jedzcie daleko, oczy całej 
załogi wypatrują na wzburzonym 



morzu żółtej łódki* 

Mijamy kilka małych lodzi moto¬ 
rowych udających się zapewno rów¬ 
nież w poszukiwanie. Potem nic, 
tylko olbrzymi przestwór wody. 

Zbliżamy się do przypuszczalnego 
miejsca pobytu naszych pływaków* 
Zaczynamy systematyczne poszuki¬ 
wania, lecąc po wyznaczonych je góry 
kursach. Niema cudnych śladów na 
wodzie. Godziny mijają szybko, bon- 
zyny ubywa stale w zbiornikach, a 
oczy nasze nie mogą do* treść uprag¬ 
nionego widoku. Łódka tak* (popu¬ 
larnie ^Dinghy" zwana) jest malowa¬ 
na na kolor żółty, a każdy i członków 
załogi posiada żółty czepek nu głowę. 
Prócz tego łódka taka wyposażona 
jest w rakiety i dymy. Ani rakiet, ani 
dymów, ani tych żółtych czepków nie 
możemy dostrzec na bruduobielonych 
falach morskich. 

Po dwugodzinnym locie decyduje¬ 
my się wr*c*< do bazy, Pilot przyj¬ 
muje włośnie nakazany kierunek, gdy 
wtem tylny strzelec zameldował, ii 
widsti coś podejrzanego na wodzie* 
Pilot skręca w tym kierunku. Po 
chwili z pod piawego skrzydła wynu¬ 
rza się troiły żółty przedmiot. mi o tany 
przez fale. To oni. Nieopisana 
radość maluje się na ich twarzach* Ma¬ 
chają radośnie rękami* krzyczę, choć 
wiedzą, ze i tak krzyku ich nie usły¬ 
szymy, Nadajemy, drogą radiową, do 
bazy nasze położenie,' Pomocy nie 
możemy im dać narazić żadnej, trzeba 
czekać na przybycie łodzi ratunko¬ 
wych. Powinny tu być za. godzinę. 
Blady strach opada db» teraz, bo prze¬ 
cie Niemcy mogli nas usłyszeć i wy¬ 
siać " M esSer Schmidt y" dU "zli kwtda- 
wania" tak na* jak i rozbitków. Nie 
możemy jednak zostawić ich samych. 
Schodzimy nad wodę* i bardzo niskim 
lotem łammy w koło łódki. Niespo¬ 
kojne oczy całej załogi, jak również 
tych tam w łódce, błądzą teraz po 
niebie. Po chwili drugi nasz samolot 
dołącz* do nam. We dwójkę czujemy 
się teraz całkiem bei piecz nie. 

Jak gdyby według zegarka, po 
upływie godziny, na horyzomic uką- 
zu/ą się dwa małe punkciki, mknące 
w naszym kierunku po wodzie. Pod¬ 
latujemy do nich i na prowadzamy je 
ku rozbitkom. Widzimy juk wyciągają 
jednego po drugim mt pokład lodzi. 
Nj&zc zadanie skończone. Widząc ich 
całkiem bezpiecznych, kierujemy się 
na lotnisko. 

Wieczorem leg oś dnm kasyno cale 
huczało od roześmianych i rozbawio¬ 
nych głosów. Oni. bohaterzy dzisiej¬ 
szego wieczoru, mimo zmęczenia przy¬ 
godą i "whisky" — opowiadali o swej 
przymusowej kąpieli w Morzu Pul- 
nocnym. Powodem tej kąpieli był nie¬ 
miecki myśliwiec, który uszkodził mo¬ 
tory samolotu , D erem oni mówili 1 
jak odbyła mię ta kąpiel — opowiem 
następnym razem. 

W. R, Oks. 


Polish Bomber Crew’s Forced Balh in the North Sea 


The aerodrome i* aftuated tamę- 
where tri Engtand* Ii la a piteh dark 
mglit and the cręwa predet-tined for 
totiigbt + a Dperutional fhght ovcr Ger¬ 
man r are awaiting the signat to lakę 
off. At the fXict minutę, wh<n the 
sigra; ia given ta the crews, the 
pStSffS lakę off and tmtnsdi&tely are 
out cf *ight envulopdd by the dark- 
ncs5 of tho oight. The sound of the 
motors irrdicates the course they are 
ta king. The din becomea f a i met and 
graduatly dimtehet inlo nothlngness* 
A: the :iKiicn's operni ona l room 
the C.O* (Stal i on Crammundirag Offi* 
cer) nnd senersl other officer* are 
sitling and dtecuasińg lonighffl raid. 
Evitrything ik procceding normully. 
Tllsry will be hack by "X" o ł clock. The 
radio operatora are listemng, going 
ovor the wnts if some of ihe crews 
aro not cal ling for help. The hours 
pass slowly, canveraation lags, Dur 
tłiniTght# are with the filera. H Tbr 
plane> are approacbing theh goalu 1 " 


someone say?. gazing at the board* ora 
which are wrirtrn the crews and time 
tabTcs of Crossing the s-horts, the time 
of fllght and Yariona otber calęula- 
tions. After a while we receive the 
first mesaage Izom the radio room. It 
rcads; the crew of the piane "S” uti- 
łoaded it» bombs and f* ret urn i ng to 
the lisse, Other mevśages foli o w. 
They tamę fr&m the clher wav« 
annt uracing that a U h wejl. Bęsi dr the 
nantes of the crews on the board 
my aterions aignE are mru ked e nobli rag 
us to establisb the poaition of our 
plfmea over the enemy territory. 

S^meone sairf: "The 'R ł piane ha* 
not reported," There l* a moment o£ 
silcnce, broken by * voice from the 
radio room that our loss has be en 
found. The c ora min n der i* glad and 
ęyeryibing is all right and ihat the 
wor^t iś ovcr The atmospberc is 
płeasant, though we kuow thit thb is 
not the cud. 

The picusani moment, is stiddcnly 


broker by a ginom i ty spunding voice 
frotn the radio topm; "The piane ‘K’ 
is giying 'S G.£."‘ We lock on ibe 
board locating the narne!i of the crew. 
Itathą crtw of Lieut, Czesio D. Fine, 
an eMperieticed crew. "Where ean 
tbty be’ y *skś the C.O. We study the 
map beforc us. According to the cal- 
culariona they ihotild be ovcr the 
Nor'h Sea, abmu ^0 mile* Erom the 
British conzt. The S.O-S, signal Is rc- 
peated rwice, then in spi.tc of the 
efforu of the radio operators to reaeh 
tbe Gi'ew* there i» h\ lence, i+ Th«y will 
probahly try to land on the sea” 
aomctme says, We graap tbis sugges- 
tion, kitowi o g that it wpuld be the 
orały way for their reseue. 

Tlić rommander gives orders to pre* 
parr two planes which will start the 
aeareb it dawn* From the r esc we ata- 
ticna como* a lelepborae caM thąt the 
Ttiitsing piane hąs been located by 
radio, and that boais liawc bean sent 
to ^eatch lor thę auryiaors. 


The other feturning crews accept 
the nad news in gloomy silence. They 
kno%v how *lim are the chunccs of 
rescue of thofee whn fioat on the sea 
in a smali dinghy. Insi rad of going 
to bcd. they wait for the news Fiom 
the radio room. 

We are not lo^ing hope, howeyer. 
We are di«cu5»ing v*rtous pOsstbiB- 
lies and chimcen of rcacue. The offi- 
cers and all of u* ^ta^d In groups 
talking about the lo^t mes, They were 
so niee and well liked in the sc|und- 
ron, £erge«mt N* was whh thtm. and 
he was, the one wlięv jumped from a 
flaming piane during the September 
camjisign in Polami, Cocky Czesio D, 
has been in many predicaments flnd 
he alwayu caihc up on top, Someone 
adds that Czę^iu was in ę a nada not 
Idng ago, he te ejcpcrirnced on the 
sea ord knows all about it* 

Sucu VłCV-5 are exchangęd anrniig 
tho frtends of th* crew. 

At daybrealc evctybody hurric* to 























Nu ia ___ 


ti 


ih* atrporl la ser the plan ca taking 
pff 4‘or the skarcił from the air. T 1 irv 
tiiami and watch as ił they never naw 
a plime Uke off, They kok tired and 
werricd after the aleepldijfe silghu 
Fmaily the piane 5 take off, taking 
a course to the egst and soon du- 
sppeat on ihe borizon. 

I iim with one of ihe crewu, We My 
cver the familiar fields of Engfond 
in the direcifdti of the North Sea. Wt 
are flying Iow. about 200 milera from 
ihe earth. We pass the consllinc and 
watchmg closely the aea, we go 
ioward* lhe dlreeiion of their loca- 
lion. Wr are lar away from thom bul 
al) eyes arr strałned for rhe sign of 
the Lille yellow beat. 

We sec a lew motor boals looking 


probably for the łosi crew. Then 
oiily lhe great ezpansc of the sra 
spieads hefrrre our tyes. 

We approach the probabie lęcaliort 
of the crew* We btgen a nystematic 
gearch ilying over carefully prepstred 
cour^es,, There are no Łigns on the 
wat er, The houes pass by, the ga* 
«nppty dlminiahes steadiły and yet 
there is no ssign of our friends. The 
reacue bosi, popularly called “dfnghy" 
is painted yellow and the crew mcm- 
bers hovc yellow ęaps on their heitds. 
Be mu et thst* the boai ts suppUed 
with rocket* and smoke s.creens. Etit 
we cannot deteet rockets* smoke nor 
the yrllow caps opon the wavy green- 
ish waleta. 

A Tl er two hours of searching. we 


decidc 10 retum to tfao baie. We take 
lhe courte w hen, one of the men irt 
lhe back of lhe piane enlT* om lfl*i 
he ieei somethEng on the water. In 
n second we notice a umaił yellow 
ohjet t on the waven. This k our misw- 
iitg crew. We can see ihe happineas 
upon lhe Ir f&ces. They wave their 
hands and cull to na, cven thcHsgh they 
know thm we ęamiot hear them. We 
relay pur Joeatian lo the b&se by radio- 
Wc cannot give thrm any help. but 
we post wali lor the rescue hoats, 
Tliey should. be here in att hour. Snd- 
danly panie grips Uf. Tłie Germang 
might have heard us nnd send nut rhe 
Meii^erschmttu which wouhl liąuid- 
aie mi tmd the grew brlow. We cannot 
lcave them atone, We descend ftlmotft 


to the sen and cirele aremmj the ooa: 
Qur worried eyes scan the horuou. 
In a moment mir other piane joms ua 
and logeihęr we feel uafe. 

Ejeattly to lhe hour two bladł spots 
appear in the dbtance, Thcit are ihe 
hoars We diirect them to nur tmr- 
v]vor«L. Wę sec ho w ihey are belng 
taken one by one on the hoats* deELkz, 

Tltat evenlng the offieert’ c^sino 
reaouiided with joyoua voicei and 
laugliter, They. the heroes nf ihe 
eyeutng, were deseribing to us their 
advfntuies and the forced baih In the 
sea. The forced Undtng wan nihbl 
by a German fighter piane, which 
danraged the motor* ol our piane. We 
will tell yow their story same other 
timt. 


WSPOMNIENIA WOJENNE 


At im KOMA 

Ptkpie^tite umacniamy nassre sta¬ 
nowi nk a obronne nad kanałem w tuiej- 
* cowoś ci Afo -sey. Tn mamy bronić się. 
Ka*dy jak może wkopuje się w sie¬ 
mię', czasu niewiele. Daleko w prto* 
dzie słychać odgłosy kanonady haubic 
niemieckich, trojkot "maszynek"', a w 
górze kr.jry już ten przeklęty Busz i 
rozpoznaje nasze zamierzone usttowa- 
nia. A nikt mu w tym nie może prze¬ 
szkodzić, Przeciwlotnicza artyleria 
francuska strzela, ale jakby od nie¬ 
chcenia, daleko w tyle za nim, a cięż¬ 
kim karabinem maszynowym nic mu 
nie można zrobść- 

Baiahon przeszedł już pierwszy 
chrzest rzęsiście wylanej krwi na po¬ 
lach StrraltacJrtr. Egzamin wypadł do* 
skonalt, bo nietylko chłopcy wytrzy¬ 
mali natarcia Niemców t piekło ognia 
ich artylerii, ale w przeeiwuderzerth* 
wyparli Szwabów z poprzednio zaję¬ 
tych Manowisk francuskich. Ale co? z 
tego, na co komu to się zda, kiedy tc 
S*.wajki znów na skrzydle puści ti i 
trzeba *ię było cofnąć ir tu, nad 
Ałorey, O żeby ich tam, . 

Ka;'dy zdaje sobie sprawę z powagi 
sytuacji. Ale mimo to humory są. 
Jtden z drugiego kpi, nabija się— i 
śtrasenie brzydko klnie Francuzów. 
Ale trudno. Most n» kanak podmino- 
wany, po drugiej stronie kanału na 
tzw. przedpolu poszczególne plutony 
naciągnęły już placówki z zadaniem 
wytrzymania jak najdłużej, a po tym 
opóźniając wycofać się ns skrzydło 
9-tej Kompanii. Wracają wolno osm- 
nk sanitarki i czawami dolatuje głę* 
boki jęk lub westchnienie. Niemiłe 
wrażenie- 1 myśl ciśnie się do głowy; 
— kiedy na mnie przyjdzie kolej, Ale 
nic 10 , Polakiem wojskiem jc^esmy, 
nie wolno objawiać nam łlabeid. 

Spędzenie i zeiictinifcie placówek 
nerścych trwa do poimej nocy. W nocy 
x reguły nieprzyjaciel nie lubi. wo¬ 
jować \ ciszę t spokój nocny zakłóć* 
jak /wyltlt obrzydliwa t nękająca ar¬ 
tyleria, Mo$t wyleciał ? hukiem w 
powietrze, Nnii artylerzyid też od¬ 
gryzają aię. 

Ale to w'5»ysiko '^czeniak” w po¬ 
równaniu z tym co u iwitu dziać się 
zaczynał To rzeczywisty j dobrze zna¬ 
ny koncert Skoncentrowanie ognia 
jest lak wielkie, że dokoła fios po w* 
fetajc piekło, tiejące wyjęcymt odłam¬ 
kami pocisków i ciągłym wybuchem 
granatów. Nagle i to cichnie, bo na 
przedpolu zarysowują się dobrze zna¬ 
ne postacie wrogich żołnierzy. Sporo 
ich jest. Dobieramy im się do skóry, 
^Maszynki" grają az milo patrzeć. 
Obserwuję lornetką: doskonała roho- 
ta, W ogniu naszej artylerji załamuje 
tlę natarcie i f powrotem dużo ich 
już nie powstało. Użyżniajj* francuską 
ziemię. 

Przerwę względnej ciszy wykorzy¬ 
stujemy na uzupełnienie ampnicji 1 
zaopatrzenie rannych. Łączność z 
Dowództwem batalionu 1 sąsiadem 
przerwana Telefon i radio nie działa. 
Dowódca Kompanii wysyła gońców z 
meldunkiem. Jeden zostaje ciężko 
ranny w brzuch, drugi odłamkiem ma 
cały bark wyrwany. Ochotników już 
niema. 

Wysyłam kaprala K^ąrmierczzfka, 
Spryciara i stary iioiwiadcioriy żoł¬ 
nierz. W czasie drogi Kosze znów 
jakby umyślnie zaczęli swój koncert 
artyleryjski, skokami w przód w pra¬ 
wo i w Uwo. Chłopak nui cudowne 


wyczucie momentu, kiedy ma upaść, 
kiedy podczołgać się. Obserwuję go- 
W tej ełiwlit prze naprzód jak sam 
blegacc Owen. Nie załamał *ię i do¬ 
szedł bardzo szybko I wrócił z powro¬ 
tem. Istotnie meldunek bardtfo ważny. 




odparcia ataku, Dowódca czeka na 
gońca x kompanii kpL S. Wreszcie 
goniec przyszedł. Rozkazy wydane. 
W międzyczasie zapytuję na co jesz¬ 
cze czekamy. Odpowiedz krótka. Jest 
rozkaz wytrzymać do tego czasu, mu- 



Ariylrria przeciw lotnicza w kampanii wrześniowej 
Połtsh AntiA źrera/t ArtślUry in Septemher ot ipJff 


nowsko pi u ton u. Nocą zajmują swe 
miejsca, nie wiedząc po jakie ciężkie 
doświadczenia idą i jak prędko, mimo 
gotowości I poświęcenia, będą musieli 
dokonać odwrotu. 

# * * 

Wczesny, szary świt ; dowódca plu¬ 
tonu szuka ochotników na patrol. Nie 
trzeba szukać! Jest tetrze!tre Feluś, 
który niedarmo cieszył się respektem 
w całej dzielnicy, na Zwierzyńcu pod 
Krakowem. Wokół niego- kiJku in¬ 
nych, Idzie pierwszy patrol na spot¬ 
kanie wroga, patrol który cliee spoj¬ 
rzeć tym zbirom w oczy i odpowie¬ 
dzieć twardo na zaczepkę, 

* <¥ * 

Daleko do południa, a pluton w 
pełni akcji. Artyleria niemiecka ryje 
głęboko ziemię, niosąc zniszczenie i 
śmierć obrońcom. Rewanż ten asm; 

własna artyleria z wściekłością odpo¬ 
wiada. Sytuacja w plutonie poważna. 
Amunicji mało, ciągły ogień nieprzy¬ 
jacielski tir okopach; wiadomo, że na 
skrzydle kompanii przeszły czołgi 

niemieckie. W plutonie sąsiednim to 
bsitio, dowódca ranny. Ale parogo¬ 
dzinna zaledwie walka wyrobiła tyle 
odwagi I zdecydowania, że każdy trwa 
bezkompromisowo na stanowisku, go¬ 
towy na wszystko f 

Krotki krzyk — krew tryska x dłoni 
strzeka Kwiek*. Jęczy trochę, ale nie 
chce wycofać się do tylu, na punkt 
opatrunkowy. Na rozkaz wyrusza nie- 
chętnie, 

• 9 • 

Walka trwa ciągłe, straty duże, sy¬ 
tuacja bardzo poważna I Meldunek 
dowódcy plutonu tragiczny! "Czrkam 
ZgodKłny na amunicji*” — Jak do¬ 
starczyć amunicji, kiedy ziemia na 
całej przestrzeni przeorana pociskami* 
wciąż na nowo wybuchającymi. A w 
tyle ogień nie mniejszy jak w pierw¬ 
szej linii. -— Ale ktoli biegnie stam¬ 
tąd! Częs. 1 © padu, Jest bliżej, jest mię¬ 
dzy nami 1 Ter kapral* bez bluzy z roz¬ 
dartą koszulą, zlany cały potem i ijtdy- 
Kzany. przyniósł w koszuli na brzu¬ 
chu* w kieszeniach* w furażerce mo< 
njtłf! Nie mógł tam usiedzieć, przy¬ 
biegł na pomoc kolegom! 


Tak — trzeba mieć nerwy jak po¬ 
stronki i dużo samodzielności,, by * 
Takiej opresji wyjść i osobiście 1 iluż* 
bowo zwycięsko 1 Blady, obiecany* 
x)any potem, ręce pokrwawione, lecz 
jakie piękny typ żołnierza w swej 
zewnętrznej brzydocie 1 Dziękuję mu. 
Odpowiada. Nie to —- ale tym umy- 
kom pokazałem co to znaczy fctara 
wiara. A te dranie niech się nauczą 
lepiej itrzcla<, 

W trzecim dniu pod wieczór sytua¬ 
cja przedstawia się więcej niż ile. 
Stany w kompaniach liczą od 70 do £0 
lud /ć Amunicji brak, bo spaliła mię 
od trafienia pociskiem artyleryjskim, 
Mimo to, że odparliśmy liczne na¬ 
tarcia* przeklęte Szwaby zdołały &ię 
przedrzeć na drugą stronę kanału. 
Straszne parcie naprzód! Byle do 
nocy wyti żymać ! 

Cała wież pali się. Widać jak w 
dzień* Jako najbardziej wysunięty tu 
skrzydło jestem najbliżej dowództwa 
batalionu* Jest meldunek. *Ł bruku 
ochotnika idę sam po rozkazy* C*a» 
najwyższy. Zastaję dowódcę batalionu 
z karabinem w garści wraz 3 padcho- 
rązym, który przedtem obsługiwał ra¬ 
diu 1 jednym strzelcem, gotowym da 


a i my go doiraymoć. Tak. Pętacy zaw* 
«e trwali, bo taki byt rozkat. Rozkaż 
wykonany w całej ońriowfc, 

M. S. 


ŻOŁNIERZE ZIEM! 
KRAKOWSKIEJ 

Zmobilizowani przed paru dopiero 
dniami, młodzi żołnierze Ziemi Kra- 
kowńkigj maszerują w nerwowym p©. 
spiec hu z końcem sierpnia \9S9 pó 
tżOMcłi wiodących do granicy ślą- 
*kłe|* Upal nieznośny, obciążenie 
ekwipunku dokucza* szybki marsu i 
otarte stopy, ale nastrój wspaniały! 
Wiadomo u co sprawa tdjleł Nb twa¬ 
rzach skupienie, powaga i zdecydowa¬ 
nie I Maszerują chłopcy na granicę 
RzecuypoRpolitej, by tam odpowie¬ 
dzieć wrogowi Narodu I 

* « p 

i września to Ich chrzest bojowy. 
Pikujące nad szosą samoloty nieprzy¬ 
jacielskie Keją śmierć i przymuszą 
pierwsze straty* Ale reakcja jedna! 
Byle prędźej do celu* stanąć naprze¬ 
ciw wroga! 

* * * * 

Za cmentorutni pod Ftzczyną st*- 


Zblua aię wieczór pierwszego tr*- 
g i c kii eg u dnia wątki. Dochodzi rozkaż 
wycofania się o god*. 19-tej, Ogień 
przed zmierzchem coraz siluiejsay. 
wycofanie osłaniać ma karabin ma¬ 
szynowy. Chce zostać kilku, by na 
pożegnanie jeszcze zemścić się na 
wrogu. Kkrabinowy* ot. strzelec Ma¬ 
zur nie rwaśa na pociski wokoło 
świszczące! Wysoko głowę ponad 
okopem tfkyma* celnie strzela* by ko¬ 
legom umożliwić wycofanie. 

* » * 

Tak wyglądał pierwA/y dżięń walki* 
jak wiele potym dni i nocy ! Żołnierz 
polski od pierwszej chwili odpowie¬ 
dział zadaniu l zdał swój rgzarniii 
doskonale! Egzamin obowiązku* od¬ 
wagi 1 miłość* FOESKU 

PPor * Ed. CfdrowzkL 











































BŁYSKAWICA POD INARYIKIEM 


BŁYSKAWICA AT NARYIK 


Dnia 10 kwietnia 104D r. "Błyskawi¬ 
co" wns: x dwoma innymi kontr- 
torpedowcami polickimi otrzymuje 
rofkaz odpłynięcia do Narwiku, 

Nasię pitego dnia w południe w od- 
legł ości 50 metrów od prawej burty 
okrętu następuje silna eksplozja. 
Początkowo przypuszczano, ic tp wy 
buch bomby lotniczej, gdyż jedno* 
c rei nic zauważono nadlał ujący aomo- 
lot, Po wymianie rozpoznawczych 
znaków ukazało się, że samolot był 
angielsku Nie ulegało żutym wątpli¬ 
wości. że okręt zaatakowała niemiecka 
łódź podwodna i że wystrzelona tor¬ 
peda była torpedą magnetyczną, która 
wybuchła nie osiągając celu. 

W dzień później radio niemieckie 
nadało wiadomość o zatopieniu pol¬ 
aki ego kontrtor pędowe a na wschód od 
wy»p ScheuLonrizkicliu 

Swoją służbę w rejonie Narwiku 
*' Błyskawica" rozpo czy tui dnia 23 
kwietniu, mając za zadanie znil^cteitit 
ogniem artylerii mostów, wiaduktów 
oraz wszelki eh objektów kolejowych 
i wojskowych n także obserwowanie 
mchów oddziałów nieprzyjacielskich. 

Po przejściu wzdłuż wybrzeży mift- 
sta o godzinie 10-ej rano, ^Błyska¬ 
wica" bombarduje dwa mosty na Unii 
kolejowej biegnącej wydłuż wybreęza 

1 niszczy je, a w godzinach popolu- 
dniowych ostrzeliwuje tor kolejowy 
pomiędzy dwoma tunelami, który 
do maje poważnych uszkodzeń. 

W ciągu dnia kilkakrotnie ukazy¬ 
wały się samoloty niemieckie, ale do 
okrętu nie zbliżały się. a zrzucały 
jedynie na spadochronach ładunki dla 
swoich wojsk, zamkniętych w górach 
na wybrzeżu, 

Dnia 2ó kwietnia służbą obserwa¬ 
cyjna wypatrzyła stanów taka dwóch 
dział nieprzyjacielskich, otoczone na- 
aypcttt na wzgórzu między portem a 
miastem, oraz podejrzany ruch ludzi. 

Btyukawica” zbliża się na odległość 

2 tysięcy metrów i otwiera ogień. Po 
itrzafanui* trwającym przeszło godzi¬ 
nę. stanowiska dział zostają zniszczo¬ 
ne a także zostają spalone dwa domy, 
znajdujące się w pobliżu celu. 

27-go kwietnia w godcinsch po 
południowych nm forze kolejowym 
zjawia się grupa ludzi w Holci około 
10, ubranych w białe ochronne płosz¬ 
cie. Część z nich ciągnęła naładowane 
sanie. Kilka salw x okrętu i oddział 
nieprzyjacielski zostaje literalnie 
zmieciony z powierzchni ziemi. Na¬ 
stępnie kilkanaście strzałów artyle¬ 
ryjskich burzy most. łączący dwa 
nasypy. 

W ciągu dnia wielokrotnie ukazy¬ 
wały się niemieckie samoloty, ale nie 
atakowały. Ze środka miasta, z punktu 
za* f ćmionego wzgórzem od strony 
marzą, stale unosił stę wysoki słup 
czarnego dymu — prawdopodobnie 
drogowskaz dla samolotów. 

Od 29 kwietnia do l maja ''Błyska¬ 
wica" 1 pełni służbę patrolową w Satt 
Fiordzie a 2 maja zostaje skierowana 
ponownie do Narwiku. 

W drodze koło wyspy Barny usły¬ 
szano w pewnej chwili szum moforów 
i prawie w tym samym momencie na¬ 
stępuje wybuch bomb lotniczych w 
odległości 500 metrów za rufą. Okręt 
zaczyna zygzakować, zwiększając jed¬ 
nocześnie szybkość. Niski pułap 
chmur uniemożliwia wykrycie bom¬ 
bowca. Po chwili szum motorów 
zanika. 

O gadzinie l/-ej "Błyskawica" 
wchodzi fra redę Narwiku i obejmuje 
patrolowanie wejścia i wybrzeża Rum¬ 
bo ks Fiordu. Pod wieczór na lorze 
kniejowym ukazuje się od strony 
miasta kilkuset żołnierzy niemieckich.. 
"Błyskawico" otwiera ogień. Żołnie¬ 
rze kryją się za nasypem i tka łam i* a 
część i nich po przejściu tunelu usi¬ 
łuje aię przedostać dalej, ale celnymi 
strzałami z okrętu zotfaje wybita co 
do nagi. 

Tego fUuncgo dnia, pod cza*, ostrze¬ 
liwania stanowisk dział przeciwpan¬ 
cernych i ciężkich karabinów maszy¬ 
nowych, "Błyskawica" .tu ma la trafio¬ 
na kilkoma pociskami, które przebiły 
prawą burtę i rozerwały filę w muszy- 
nowo r, Dowódca, nie przerywając 
ognia, wycofuje okręt z wrogiego 
fiordu i udaje się dq bazy sngiclnktej 
dla dokonania naprawy. Rannych za¬ 


biera znajdujący się w pobliżu pancer¬ 
nik angielski. 

Po naprawie doznanych uszkodzeń 
'‘Błyskawica’’ wraca na swoje stano¬ 
wisko dnia 5 maja pod wieczór. Okręt 
manewrując małymi biegami, trzyma 
się imczątlfowo w pobliżu, wejścia do 
fiordu a następnie wpływa na dużej 
szybkości w głąb fiordu. Po dojściu 
do korka fiordu i zawróceniu dowódca 
zwiększa jeszcze szybkość t kieruje 
okręt ku wyjściu. Przy samym wyj¬ 
ściu w przejściu, wynoszącym y Ą mili 
morskiej, artyleria niemiecka, ukryta 
za skałami przy tunelach, zaczyna 
gęsto ostrzeliwać "Błyskawicę" x 
dział 88 wm, "Błyskawica" odpowiada 
i zasypuje gradem pocisków pozycje 
nie przyjąć łebskie. Strzały z lądu cich¬ 
ną. Pomimo jeden na tu trafień arma¬ 
ty nieprzyjacielskie poważniejszych 
szkód nie zrobiły, zabitych ani ran¬ 
nych na pokładzie nie było. 

6-go maja. około ft-cj rano ukazuje 
się na chwilę bombowiec niemiecki, 
Lecąc na małej wysokości, wkrótce 
znika. Dowódca, znając taktykę wroga 
i spodziewając się ataku bombowego, 
zwiększa szybkość i wyprowadza n- 
kręt na środek fiordu, W trzy minuty 
później zjawia się ponownie samolot 
na wysokości 3,800 metrów. "Błyska¬ 
wica” otwiera silny ogień przeciw lot¬ 
niczy a samolot zrzuca Ó do £ bomb. 
które padają w odległości 150 200 me¬ 
trów. Po *rzuetyiiu tych bomb I zato¬ 
czeniu dużego kręgu samolot atakuje 
w dalszym ciągu ale zostaje trafiony 
pociskiem z "Błyskawicy", gwałtow¬ 
nie obniża lot i oddala się w stronę 
lądu. W parę chwil później załoga 
okrętu widziała, jak od samolotu 
oderwał się spadochron a iam bombo¬ 
wiec spad) na ziemię w górach fiordu, 

O godz. 9-cj następuje drugi Mak. 
Tym razem samolot zrzuca bomby z 
wysokości 5 tys. metrów a bomby pa¬ 
dają w odległości 150 do 200 metrów 
od burty. 

Po chwili trzeci atak, wykonywany 
jednocześnie przez dwa bombowce. 
Bomby padają jeszcze bliżej, bo w od¬ 
ległości od 6Ci do 100 metrów od burty. 
Od wybuchów marynarze, znajdujący 
się na pomoście, oblani zostają wodą 
i obsypani sadzą. 

Czwarty i piąty atak kończy terię 
nalotów rannych, trwających prze¬ 
szło dwie godziny, podczas których 
sporo odłamków spadło na pokład, 
nie robiąc jednak szkód ani strat w 
ludziach. 

Popołudniu rozpoczyna się druga 
seria nalotów, składająca »łę z 3-eh 
ataków, przy czym niektóre bomby 
spadają tuż koło okrętu. 

Ogółem w ciągu £ ataków, poran¬ 
nych i popołudniowych, trwających 
około VĄ godzin, zrzucono na okręt 
przeszło 30 bomb, ale bezskutecznie. 
Wszystkie wysiłki Niemców trafienia 
w polski okręt poszły na morze. 

Wieczorem dnia 0 maja po 26 godzi¬ 
nach bezustannej i, jak widzimy, nie¬ 
słychanie ciężkiej służby patrolowej 
"Błyskawica" zostaje zmieniona 
prze? angielski kontr torpedo wiec, a 
8-ga maja odpływa do Anglii. Przed 
odpłynięciem przybył na pokład po¬ 
żegnać załogę admirał angielski, któ¬ 
ry między innymi powiedział' 

"Przyszedłem na ten okręt, aby po¬ 
wiedzieć Wam, jak wielkie uznanie 1 
podziw mieliśmy dla, sposobu, w jaki 
wykonywaliście w czasie naszej 
wspólnej służby wszystkie nałożone 
na Wa* zadania. Przeżyliście ciężkie 
chwile, lecz macie przynajmniej na 
*wym mcbunku zestrzelony samolot 
wroga. Walka, którą toczymy, jest j 
będzie Ciężka, lecz zwycięstwo musi 
nastąpić a wówczas polska bandera 
powiewać będzie znowu na waszych 
oj czystych wodach. Na pożegnanie 
życzę Wam powodzenia i zatopieni.! 
wielu niemieckich okrętów.” 

byczenie admirała spełniło się prę¬ 
dzej, niż przypuszczał, ale w odniesie¬ 
niu do samolotów, bo przed odjazdem 
"Błyskawica" została jeszcze raz za- 
a lakowana przez samoloty niemieckie 
i strąciła przy tej okazji drugi bom¬ 
bowiec niemiecki, Z pnkUdu widać 
było doskonalę, jak oderwała się część 
skrzydła u samolot spadł na siemię. 
Z adrii inny okręt w walce r. samo fo¬ 
tami pod Narwikiem takich sukcesów 
nie osiągnął. 


Oti Apeli 10j, 1040, "Błyskawica/’ to- 
gether with two other Połish deatrpy- 
era, receivęs an order for departure to 
Narwik. 

Nezt day at noon ihere ia a strong 
OKpłofiion at a d is tance of 50 meicrs 
from rbc right sidc of t|ie slup. Ii was 
supposed *bat a bomb had esploded, 
hecause at ihe same time an approacb- 
ing a i rp lanc wag notfend. Howeyer, 
the exęhangę of sigiiaU provcd ibat tt 
was a Britiśh bom ber, Undou bledły, 
tberefore, the kbip was attaeked by ą 
German aubmarine and the torpedo 
firęd was a mag net ic one whirh **- 
plodeil wilhout reoching itt> larget. 

A day łater the German radio an- 
ooitnccd that a Polish dtatroyer was 
Nunk east of Sch eulc liiłes. 

"Błyskawica" begins it* active duły 
on Aprll 25, and iii glven instructions 
to destroy with artillery fire bridges, 
viaducts, rai Iron ds and mi li tary objects, 
and to watch coreluUy sJJL movements 
of rhr enemy, 

Pausing slong ihe coostline near the 
city at 10 ó*dock Ln the moming, 
"Błyskawica" desiroyi twa brldgcs an 
ilie railruad rurining along ihc coost. 
In the aftemoon a part of the railrazd 
between iwo tuitnch is bombarded and 
Jteriousły damaged, 

During the day, German alrplanes 
could be seen, but they did not ap- 
proach the ship, deiivering by para- 
chutes supptien for their armies luddei? 
in Ihc moantainfi on the skore*. 

Ori Apfil 26 the ob*eiV3iion corps 
noticed rwo pasta of enemy eannong 
entretiched on s hill betwcen the city 
and the hor bor and siUipkidu.^ move- 
meniv o£ ttoops. "Błyskawica" takes 
posidon two thousand meters from 
skore and begins to fir^ Aftcr one 
hour of conti nuous bombardmem the 
cannon posis are desiroyed and two 
tioighboring liousea are bumed. 

In the mftemoon hours of Aptif 27 t 
a group of peppic numbęring about 
forty appear* ort the raił linę drcsaed in 
wbhc pTotcciive coats, Sonie of them 
ara hauling loaded slcigh« + A few 
iftivos from łhe ship and the enemy 
jfjuad ii li terał Ey wiped from the face 
of the carih, Somc additional ahota of 
(hi artillery destroy the bridge joming 
the two hillock*- 

Many times tlurjng the day German 
plittes could be seen, but they did not 
attaćk. From the center of the city 
from a point sercened by a hill from 
the iea, a high column of black imoke 
was rising contimially—próbably a *ig 
nal for the pianes. 

From April 20 to May 1, ”Biy*ka- 
wica" waę on patrol diUy in Salt Fiord 
and on May 2 ia again directed to 
Narwik, 

On the way, near the i:dand ot Barny, 
suddenly the roar of motor* i« heard 
and ftt ihe same moment bomba «- 
pl ode ar a dis ran cc of 500 meters from 
ihe stem, The ship is beginning to zie- 
eag, gaining in speed M the same tjme, 
l^ow-hatiging cło ud fi make dtftcóvery of 
the bambrr impoggiblc. After a wbile 
the roar of mcupra diea, 

At 12 oYlock "Błyskawica" enters 
Narwik and beging patroling tbc en- 
trance and shores of the Romboks 
Fiord. At sundown a few hundred of 
German sol di era apptar on the railroad 
near the ''Blj-skawictT begine fire. 
The soidiera huJe behind the hilłs and 
a number of Ehcm, after pasniing the 
lunnel, trj- to move ahead, but the per- 
fetu ąim of ihe ship ’11 batterira annihit- 
atea the jujund 

On the same day, during fii-Ing un 
ihe pogitioiiT of anti-iauk guns and 
heavy machinę gumi, "B łyska wica’' is 
hit on iis right gunwale aad an egpło- 
sion occur> in the engme room, The 
captaiu^ withaui ccasing fire, leayes the 
enemy fióE<( and goe» to a Britislt base 
for reparatkm of the damage. Wonnd- 
ed meinbers nf ihe ęrew are tnken by 
a Brithih baiilttship. 

Aft er icpairing Itcr damngeg, H '8ly Sk¬ 


awica” returns to her post on the eve- 
ning of May 5. The slup, maneuvering 
with ahort cuts, wa,n at fltifit near the 
eturance of ihe fiord, and Ihen at great 
speed enterg the fiord. 

Dpon reaching the end of ihe fiord 
and tumingt the capimi u ineftases tiu* 
speed and directs the ship lóward* (Iw 
«it Near tbc eicit. En a pat&age ałiout 
lhree-quniters of a sea mile wide. Ger¬ 
man artfllcjry hldtlen i u tunnela among 
the rock* begins stroug hre from 08- 
mm, cannotig, ”Błyskawica" respotids 
and ihrows ton* of fhelli ai the cnetny 
positióhs, Shots from the land quiet 
dowtt, ln apiie of ełeyen łuts, the 
enemy cannons did not ntake any scri- 
ous dnrnsgt; there werc no dearł or 
wounded on the decka. 

On. May 6, around fi oYlock m the 
morning, a German bomber apprarg* 
Flying Iow* it sooit disappean. Tłie 
captafaj apprehending the toctlca of Ute 
enemy and e^pecting an alteck, in - 
aeases speed and entefg the centre of 
the fiord Tbrec mlnutos later the 
piane nppears again at a height of 3,S00 
meters. "Błyskawica" bęgim ^tiong 
anti-aircraf.t firn and the piane drop» 
ais. or eJght bomba which land at a 
di stance of 130 to 200 mrters, After 
unloadmg tlie bomba and making a 
large circle, rhe piane anacki comitiu- 
ally. hut, being bit by a shot from the 
"Błyskawica." suddcnly cotnes down 
and withdraws lowarda the Tand. A 
fcw moment* latcr the crew of the ship 
sce a paraduj te leaving ihe piane nn<j 
the bom ber fal la down to the ground in 
lite mouritains. 

There is another attsek at 0 oAtocfc. 
This time the bomb* are dropped fr*ra 
a belght of 5,000 mc tera and ihe bombg 
fali ai a dbtanct of 150 to 200 meiers 
front fht gunwałe. 

In a minutę a third attaek follow* 
with two bombera, Busnbs fali eloser, 
within a dbtance of 60 to 100 meters 
from the gunwale, Crtw mentbera on 
the deck are splashed wj(h we ter from 
the eaplosiomi and covered with soot, 

The fourth and fifth attaek* end the 
morniag serits, łaKting over twa houri, 
during whftiłi pieccs of bomb* fali on 
the decks, doing no teriou* damage nor 
injuring the crew. 

In Ihe afternoon another itries of 
attaek* begin, during whieh some of 
the bomb* fali very elo*e to the abip, 

Totally, dudng the eight attacks ł»st- 
ing about three and onc-half houra, 
moce thait 30 bomb? were thrown, how- 
ever withom results, AU of the German 
bomb* iniended for tlie Fohsh ship 
went huo the ocean. 

On the «vemttg of May 6. after 26 
bours of continuóus and! a* we see, 
eacecdingJy bard patrol duty. * Błyska¬ 
wica" i* rsleased by a British deslroyer 
and on May 8 return* m Englatid. Ee- 
fore the depnrture of the ship, a British 
admirał carne on deck lo *«y fąreweU 
to the crew. A monę olher remarks, he 
said: 

"I carne oh ihie ship io tell yoy, how 
jifeat was our admiiaiion for your way 
of falfUltng your dutles during our 
joint service. You lived ihrough hsrd 
momems bui you Esavr on your account 
one enemy piane *hot down, The batilc 
we are wagtng is and will be luud, but 
victory muhl he Onr», antl tłien the 
Poltsh flag will again fly avcr your 
borne wairrs- In tbc end I wtsh you 
success and I hope you will stuk many 
Geiman ahipś/ T 

The wish of the admirał ca me frue 
souner rhan he expectęd. bul in regai dii 
10 plan es, beeatiae before departure 
"Błyskawica” wun aga En attneked b 7 
German plan cg and, tafelug advantagŁ 
of the occasion, uhot down anolher 
German bombę r li w^. dcarły cicen 
from ihe deck how one wing uf lE*e 
piane dropped óff and Ihe pin tir wetit 
down. No other słup in a hal tle with 
hombers ai Narwik atuined such *iu> 
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ZNOWU WYGRANA 



itGhimomda bramkarz* 
Goal-kecpcr iTi zet tort 


Porażka, jak:* przed dwom? tygo- 
dniami ponieśli footbdliici żołnierze 

Esifiei;-Scott tali, w meczu 7 , drużyny 
żolnicrży polskich z Windsor nic 
dawała Kanadyjęjiykóm pokoju. Pra¬ 
gnęli jak najszybciej zrehabilitować 
s:ę. Przez dwa tygodnie fciunienme 
przygotowywali się, poezęm poprosili 
o rewanż. Nasi chłopcy, w y* watile 
przyjęli* choć dowiedzieli się o nim 
zaledwie na dzień przedłym. 

Trzeba przyznać, ic drużyna kona* 
dyjaka zaprezentowała vę znacznie 
korzystniej niż dwa tygodnie temu- 
W gronie swoim posiadała kilko no¬ 
wych graczy, którzy zastąpili .■słab¬ 
szych, a i reszta Znacznie się po dc 13 
gnę ta. Nasi chłopcy grali równie* a 
kla^ę lepiej, mecz więc wygrali- Tym 
niżem 4 :0 (2 :0>- 

1 w naszym zespole nas tąp il y pew¬ 
ne zmiany. Specjalnie dobrze wypadła 
nowa linia obrony* która wraź z for¬ 
mację pomocy stanowiły najlepszy 
część drożyny. 

Gra bylp bardziej wyrównana niż 
pięrws/c spotkanie, przez co zyskał* 
na emocji. Do przerwy piłkarze Es- 
&ex-Scottish często nawet zagrażali 
naszej bramce, w zasadzie jednak, gra 
toczyła się pod znakiem inicjatywy 
naszych, którzy do przerwy zdobyli 
dwie bramki przez sierz. Wisego i et, 
strzel, Małachowskiego. Od większej 
porażki uchronił Kanady jeżyków w 
tej części gry ich świetnie dyspono¬ 
wany bramkarz, nie bez małej pomocy 
* . , całej, wojskowej orkiestry kana¬ 
dyjskiej. która zjawiła się na meczu 
celem dopingowania swróteh graczy. 


Pu przerwie przewaga naszego ze¬ 
społu uwypukla się jeszcze bardziej, 
Padaj 4 dwie dalsze bramki wbite 
przez kpr. Przybylskiego 1 sŁ Mrz, 
Kopka, które ustafaję ostatecznie zwy¬ 
cięstwo football ia to w polskich, 

Zwycięstwo to nie uszło uwagi 
miejscowej prasy kanadyjskiej. Pod 
tytułem ''Polska jedenastka cięgle 
niepokonana" 1 « "‘Windsor Star'* 
pisze: 

"Drużyna football owa Armii Pol¬ 
skie/ utrzymała w dniu wczorajszym 
swój wspaniały rekord* zwyciężając 
4:0 drużynę E&eot-Scoitish z bara- 
kdw St, Lu kos. To było juk drugie 
zwycięstwo nad Szkotami a trzecie — 
w trzech meczach, bowiem również i 
drużyna marynarzy im uległa- * 


Polish Soldie 

The rtidcat auflercd by the Esscje 
S cottish team two wecks ago at tbe 
hunde of ihe Polish SoIdicFs team did 
not głve their foli o wers nny peace. 
Thcy wimied to redeem iLemtelvej as 
ttOoń a* posslbk. During the two weckś 
they trained antefuiUcly and then anked 
for a return match, Our boys aceeptcd 
the challenge, altbough they wers noti- 
fied oitr day beforc the gamc, 

It was Ttotłceable tbal ihe Canadians 
prenented a better trained team than 
two wuttks ago. The team had 5CVera1 
Be w playera who replnced tlte weaker 
mcm bers. Our boye played much heli er 
bali than the la*t time and as a rcsult 
they wfm thr mmch 4 ;0. 

Thcrc wćre also setne chan gen irt the 
Foliah team The Une of defenac w m 
\ttry much improved logeiher with the 
sreondary linę giving ihe team cok- 
sśderabłc advantage over flw opponents. 

The gapiu was morc rvenly maiched 
than the previou5 one and thectforc had 
morc thrtfls, Durin^ the First nblf the 


rs Win Agam 

Esses-Scottiih player* threatetied our 
gOiil, but du* to our tigtot defenze were 
im obłe to score During This period our 
team toede The mitiative and two goals 
were sen red by Sergt, WUe and Lance 
Corporal Małachowski, The Ca nadlana 
wete saved from ptenter setbuck by the 
ejccrklcnt Work ot their goal keeper, 

In the aecond li alf Cne superiority of 
the Polish team was twidęnt, Two 
morę gnał* were scored by Corp. Przy- 
byltki and Lntirc Corp. Kopka, which 
definitely tiedded the gamę in our 
favor. 

This uktory was not mksed by tho 
local preas. The Windsor Star u od er 
(hc tiita “The Polish Elevm Still Un- 
beaten" sayi. "'Thr Polkh Legion's 
soccer team małntaitied it» perfect 
record ye^rerday wlth a 4-0 vktory over 
tht Eś 5 ex Scott i ah team from the St. 
Luke‘s Rd. bamicks. It waa the PoIe r SE 
secoiuf victory over the Kilties, and 
rhcir tbird m three starty the naval 
bartacks herc also having f.iliru viętim 
to Th cm." 



Syf aa c/a na boisku 


Situatioti on thr athclrtit field 


NASZA KRONIKA 


NAJMŁODSZY POLAK W 

OBOZIE W. F. W KANADZIE 

Najmlodiury Polak w naszej rodzi¬ 
nie żołnierskiej w Kanadzie przybył 
nu świat dnia 2-go listopada w Owen 
Sound. j*kn syn Państwa. Ż. Ojcem 
jego je« plutonowy—podchorąży 
W ii jsk Polskich, przybyły niedawno 
x Anglii z Mi^ję gen. Ducha. W życiu 
cywilnym byl urzędnikiem Minister¬ 
stwa Spraw’ Zagraniczny cli. 

Najmłodszy Pniak otrzymał nu 
chrzcie św. imiona; Alfred, Ksawery. 
William i wazy obecnie 7 i 19 funta. 

Szczęśliwa matka nanzego “naj- 
mlodftzega" otrzymała wiele gratula- 
cyj od kolegów męża i korpusu oficer- 


r 



skiego. Dowódca garnizonu w Owen 
Sound przesłał pałii K. piękny bukiet 
kwiatów. 


POSZUKIWANIA 

jjeńęy polscy 1 jednego z obozów w 
N iemczech; 

Zygmunt J astr Lęborski T Jan Łtł* 
kowski poszukuj 3 ewycb braci: 

1. Tacf^usja /aafrzęfiow.-skjego. za¬ 
mieszkałego w Detroit. Mich, Jfms- 
vorth Nr. 1372 lub 1732. 

2. Grzegortu Łukowskiego* znajdu¬ 
jącego się przypU3KC2altiie w okręgu 
New York lub Chicago, 

Zgłoszenia upra^ża się skierować 
pod adresem: 

Red Cross Curie 
c o Holy Cross Church 
Biruta Street 
New Britairi, Cnna, 


ATTENTION, VOLUNTEERS! 


J» Pobiih Armed Faręcs m Cand? 
admir Polish ci fi cen s and ci t i.ten* of 
allied and neutral countrleą. ezcept 
thal Polot wdtb Canadian rinzenahip 
fiEiwt obtflin permisaitm fmm G*nadran 
Authoritics. 

2, The Volutttccr joining the Poltah 
Armed For ces in Catiada t® itąuired 
to -ogn an sgreeittcm* by w’hich he ifl 
bńuitd to ohey ałl jrtttei and reguła- 
tions of the Polish Army. This pbfdgc 
is not in thft fottn of m oafh. and so 
the volunteet does rmi forfeit Tilft U,S. 
citiacnshijk 

3. The following *ge limits h»we 

hren fixed (a) Air Forcfc uolunieers. 
|g to 24; (b) Na\y volumeerfi. Ib to 
27; (c) Mechajiiiied inlantry and tank 
eorp«. 1S to 40, Valuntecrs bom irt 
1524 (17 years old) may join the 

Polish Armed Forcca with Thc eon- 
ficńt of their pafenis or gnatdianti. 
gjKcialistff up to S0 years of age may 
he. also ątcepted in the fotlowing 
branches; (a) office derka and book 
kcepers; (b) wirckina mechanics, wi«- 
Jess operators, radio engmects, sigiiai- 
Icrs; (c) air craff mechanicy ałr era fi 
techniciariN; (d) ełeetrlclana; (*) 

«ook#s taiłofs, fthpeiTukers, cairpcmers. 
loiiksmiihs, płuttibftCK. Voluntecrs 33 
10 SD years of ag«. and atl msrried men 
wnll be calied tndividual1y by (ho Com- 
mańdcr of the Recrohing Centrę after 


their ręgistratinn. 

Ą, En Ii silili tut L for the durailon of 
the war as delmed by tht following 
decision ot the MintSLe« Cnundl of 
Aprit SsŁ 1941, (Officiał Govcm- 
merit'® Joumał of The Repitblic of 
Pol and. Nr, 3) : 

*‘L The Poliah Governmen;t a&£urta 
to uli voluntęerfi from the American 
Continem that they will be relcased 
from the army włtłtin out year bf the 
cesKarion of itOitiUtiei, by Polond, 

‘TI, The Folish Government cmtreB 
To a 11 dcm obi II red łołuntcerp the ea- 
petińt4 of th«ir return to the place uf 
their restdenee in America” 

5, The PoUuh Govemmem guaran- 
leet the invalid f fi allowance to the v>ol- 
untccrs Ln Polon d and abroacl—Offi- 
cia! Governdment"s Journal Nr r it of 
July I2ih. 1940—dcdtiitm of the Coun- 
cil of Mimslers of June ith* 1940, 
whicb foliaws: 

“Not forcloaing the csmpctence of 
IcgiAlstioe acta by wbich the Polish 
Nation will compcnsutc eEte Aacrificas 
madę by ii» cittsens, the Polish Gov- 
ernment considetii ttś prime duty to 
aa«.ijre rucry 'joluttiecr Jhghtrng wilk 
arms or orberwisc endongering hi& Ufę 
for the ca u sc of liberabott of Poliind: 
am! thrir wjdows and orphans the fol- 
lowing spećific righte: (a) prioriły in 
obiaining the siiuatfons; (b) rigbl to 


cjtccfitiaii j] coutideratian in credit 
and tnsation facŁUtieit; (c) right lo 
inva)td'e ulJowunce and ailowance! for 
widów 3 and orphann left by the war 
csMialtic*. (d) rtglu to priori ty in 
land allotnicnts according with rhe 
agriculttrral reform net Not ordy vol- 
Uillecrs of Polish ociraetmn will be 
entttled to the above right® but also 
foreign mUicmnls fightmg iit the ronks 
of the Polish Armed Koree*.— Signeei 
Prifne Mlnititer and Wai ^Mtnialcr 
Sikorski.” 

b, The following pay rotę a hsve bcen 
fiited: (a) dming fn Ca nada: 

Frii*atet, Canfld , SUW pei day; L.- 
Corp, C*n.ad., Si.iS per day ; Corp., 
Canad,* Sl.M per day; Sergeant*, 
Conad.. 50 per day. (b) O 11 leaving 
Conada: Tht Britiih rutę of pay will 
be lit farę*,: iha* meam the puy re- 
c«łved. by the member* of Polimh 
Forcca in Greac Britain. which ii ihe 
same an the Bntish Army pay. (c) 
On artł va| in Pot and: The ratę of f»y 
in Polaru) will be in foZce that of the 
Paliuh Army in Roland. In addition 
the Cominandcr-iu-Cbid of ihe Polish 
Armed Forces m Canadu bas ihe right 
in purticulai caacs to gritm 10 u vel 
tintecr, American or Carradian Citizen 
b5v}nn a Tamily* a spec tał alUiwoncer 
for wife. Canad., S34 per tłtonih: for 
wiir and one child* Canad., $46 per 


mańih; far wift and two nr morę 
cbildren, Conad,. $58 pet rnouth. 

7. E’,'ery vo1untetr, metung rhe 
abnve cen elit tuu nf *ge, >houid regis¬ 
ter by writing to hts n eaj ę et Polish 
Conculote in U.SA or Coruida. ot to 
the ĄssoŁiatign of Fricnds nf Polish 
Soldierr. in Canadn. from tvhetc he 
will ret*ive a regisimiion Card which 
shoułil be duły fillcd and returned to 
the offlce ul origin Every applicant 
w ii o wiU oend a Regłstration Citrd 
filled out to the T ł ołish Consułate or 
nther Rccruiting Office, will recęióę a 
tc^istraiioii ceni Ficu to and further in- 
umictiomi. Bcfore ltaving for Ihe 
Polish Ręcruiting Ccnrre in Windsor, 
tire vo)uiit<er chouJd pass a medkal 
dcsminjtfan ln hia Home iowrt, by a 
doctor designated by the Polish Con- 
sulaie or by ihe Fnliab Local Organ- 
taatiou «o tliat he muy avoid! cstptmie* 
connected wkh the tnp. were tbe vol- 
untec-r ąunlificd linfh for nci:ivc ser- 
vfce by the Pultsh Recruiling Centrę. 
U.S Ciiizens having their urst CitL 
spn jeaper^-on tłieir woy Windsor 
sbould >top m Detroit. at Post Ni, 
Polish Vctenjn AscocŁation. 5360 Mc* 
DuugaJJ Street, where aft w bcing oit- 
amined by the Recruiting Centrę 
phyśician will be Hhreeted to Windsor, 

























































Nr. tS 



CompHmettU «/ 

W. H. McCreery 

Jeweler 

Cli i na Importer 

Oplieian 

Wmdmr, Onlariu 
TcIcjiIibup 1*1 I2b 



COMPUMKNTS 

OF 

COLONIAL TOOL 
CO., LTD, 

IIU7 Sandwich Street Eist 
Tęlepharie 3-3574 
WINDSOR. ONT. 


COMFUMKNTS 

OF 

BILL McKAY 

WALKERYILLE, ONT. 


BENJAMIN A, MALEYKO 
Adwokat 

Td: biuro 4-8484, micsik. ł-?l53 
Kan c el aria: 

3GL302 Security Bldg. 
Windftor, Ontario 


GOSSELIN GERARD 

AccouttLiiig and Book kemping 

ST-STEMS LNSTSLLlD 
Wiwkir w itauUklr Smlm tf ttrtinimł 


Numer Śwl|tMBiy 
będzie utwicmt 24 -trony 
rl r u k ii i ci!|ero»lromł‘owy 
Imrwtiy ilotliilrk UlllUncyjiiy, 

Przyj W u jemy sttm Sutifn itt 
tut ogłoszeni#. 

ADMINISTRACJA 

ODSIECZY" 




NA ROK NOWY 1942 
NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 

Cr 

Ukażą się wydawnictwa specjalne ‘'Odsieczy” 

7 utwłgi no ograniczony na Li Ufi, prosimy o kierowanie wcattin lejazyeh utnuhrień do tultn tttinlrarjt naszego phmo — 

849 K i Iii arc II ua d. Wind Mir, Ontario. Canaila 

I ROCZNIK ODSIECZY Przygody WALENTEGO POMPKI 

I 


FKJHTIKO PO LA SD 


mmmamdJtsm 




/jrw icrajnry nu ni ery od 1*22. 
Tom Ił^ilzic oprawny w karton 
w raz * 

odrsreą YflrwrfwrfO ff odsti 

i 

bartnym dodał kiciu awiiprrzinm 

CENA *1.25 



w kulmrarlt iialiiraTnycli. 
Tomik w furmir książko wrj 
hędrir Hlideml 
9 jontaityc&iych przygód, 
Harutia oklmlku 
* [wrtifluU buli ul era. 

CENA 90.40 
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AiHłcmiSTRAa \ 

ODSIECZY 

uprzejmie zawlurlaiuiu, ie wnayelkie itftiby prywatne, które 
nirzy mydliły dotąd ua-z.c pUmo jako egzem pl sir/e okazu we, 
proocone są o m tle klarowanie cżv pragną być prenumerato¬ 
rami Otbicrzy. 

W razie braku odponied/i ud zaiiilerumwflnYeli wyny* 
Intiir okazowy rli eguempL&ny zoaimle przerwane x ilu. 13 gti 
grudnia li, r. 


THK ADMIŃISTRATtON uU 

ODSIECZ FIGHTING POLAND 

rcqnfsi> uli im]tvidu;tl pcr.«ons. wiio lip la the prezent llmi- 
wrrę rcccjvlrtjr nur paper. as complimenury Wites. lei in- 
i omi u a, u het ber thcv u Uh to Leemiir regular sLibsęi-iltffs 

ot' ilu ODSIECZ. 

If im iinsuŁT i> rccctYcd by Dwcmhci: I5tb fiu* f »rw;oil- 
ing o£ UuscomplimerrtąTy issheś win cettsc. 


"Eihoes ot Pnfand", M, J. Kniciski. 
Ba/r/more, Md. — tśesry nas bai-dro. 
że materiał artykułowy t informacyj¬ 
ny M Od»iflczy” rorpowiuteclinia Psm 
w pogadankach i przemówieniach ra¬ 
diowych. Zm słowa uznania dziękuje¬ 
my, Przesyłamy wy rasy szacunku i 
zapewnienia gotowości służenia zaw¬ 
sze materiałami, będącymi w tui&iej 


OnPOWIEDZI REDAKCJI 

dyspozycji. 


Pani W\ Sini*. Maynard. Mass, — 
Dziękujemy za list. Mamy nadzieję, 
że obawy Pani co do \m&\v i zdrowia 
Parta J, L. rozwieją się po pierwszej 
od niego wiadomości. Karola K. nie¬ 
ma w Oddziałach Wojik Pollktch w 
Kanad cie. Informacje o jego adresie 
morę Pont u zyskać prze*: Poliah 
Army HtJuifpisrtefs, G. R 0. 240.-33, 


London E. C* I. Eogtsnd. Przesyłamy 
Ketdeezne pozdrowieni. 

m m m 

John P. Mayerebmk, Detroit, Mich. 
— The following polish publipation* 
are edhed in Ca nada . 

"ZWIĄZKOWIEC", feyft Queen 
Str., Toronto. Ont, Weekły. 

■GAZETA POLSKA ’. 019 McDrr- 
mott SU WtnnSpeg. Msnitobt. 
Weckly, 


'CZAS". S4S Maili St.. Winnipoe, 

Mani tobą, Weekiy. 

' "FIGHTING POLANO', 34 9 Ki U 
darr Pond. Windsor. Ont. Weekly. 

The onty Polish bok storę in Wind* 
not: Poli&h Book Stalle L. Socha. SkH 
McDcmgaM Ave, The Polish cąlen* 
dars may bc ordered st the PoM&tt 
Army Headquarters 7 Eriucstional 
Department, 403? Riyerside Dftve, 
Windsor. Om. 


Folskic loiuitiwo wśród armii alianckich zajmuje drugie miejsce po lotnicl^ie brylyj^kim* 
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Przegląd tygodniowy 




WAŻNY TYDZIEŃ 


gr« bcrJmakt) — połączyć należy 
najnowszy akt wymuszenia hifclerow- 
xkicgo na rządzie marszałka Potam f a: 


miwtiluiiii- gen, Wi-jgHndu 
3 i Afryki Pólnocnę], 

Sędziwy generał francuski był solą 
w oku Hitlera i jego popleczników we 
Francji, Czynniki proniemieckie uba- 


Dość wydarzeń w ubiegłym tygo- wojska niemieckie ^toją juz u wrót 
dniu jest tak ogromna. ,i ich ciężar Kaukazu? 

gatunkowy lak wielki, że trudno Zdaje stę T « wchodzi tu w grę dwi 
omówić je dokładnie w rautach jed- czynniki. 

nego artykułu. Postaramy się przeto Po pierwsze — zależało Hitlerowi 
zwrócić uwagę tylko tin te takty i nu t cm , by wywołać wrażenie, że łni- 
decyzje. które uznać trzeba — z po- cjatywa polityczno-wojskowa jest 
śród ważnych — za najwazniejązft. aule w jego ręku. Skoro więc Anglicy 
Wymieńmy po kolei kilka zasadni- uderzyli na Libię — Hitler chciał 
czych elementów ubiegłego tygodnia, odwrócić uwagę świata od tej akcji i wiały «ię, z* generał Weygand męse 
Sa nimi: skierować ją na inny odcinek, Z doby- jeszcze sprawić mes pod z tankę i wy^ 

11 OfeuzYWa brirtYiaka w Libii Moskwy byłoby wialnie taką- stąpić zbrojnie przeciwko Hitlerowi 

2} PonoJne wStaric Mo*kV. ^w^ąeą «*!>*- . . . . * gdyby wojska męm.eęka- 

3y Odwołanie Weraamda je Afivkl Pozatym jednak chęc zdobycia włoskie w Arryce Polnocnej poniosły 
* K»4 w !d«u Mjbltóryęb dni U«h«. W*rfM P«C *■> f™' 

,, okupił cii wojutowa holender- ™“S** »y« podyklowtnn równie* ra- rjl Weyfond roL-por-ijdral w Afryce 
ekiei Guyany praca wojaka Sianów chubnmi w iwiąrkll t. t. i». "frongrc- jedjmc właściwie francuską Bilą abrcj- 
ZiSn 1 Mm btrUMim". jest to konęrer n 4 , gdy* »a tereme europejskie, Fr.n- 

S) Wstrzymanie praca Stany ZjSr państw 'W‘ i ich wasalów, który Hit- cji nieokupowa^ ątpicjc tylko k«- 
icaone ws«lki. e o ekipom. do (ran- '« zwoiel do Berl.na w rocanre? pak- pus anndanT.cn. . kilka n.euahrojo- 
- - - - -■ —-■ - ■ tu ontykotm u tern owaki ego. Narady i* - *"- ^Hiijnalnw r#nirazeninetfmYtii. 

tego kongresu trwają, a naraslo wia¬ 
domo Lylkop će jego "efektem" jest 
podpisanie paktu aiitykomititeniow- 
skiagn prze» takie "mocarstwa” juk 
7V OHt 3 tec 7 ne iiiawnicunr- ii na i- Słowacja. Chorwacja. Bl&gtitrm Ru- szedł cttas, aby zlikwidować gen 

‘JLurm celom oodróżY gen Sikor- numfe, akńptrwamt Dania i prnjapoń- Weygand a. Z niedyskrecji pra&owycb 
usTym celem podniay gen. k.kor M ^ Jjjgjjk, „ Pakt *"*— — 

podpisała wreszcie i Finhndt*, pań* 
j.two istotne- a nie operetkowe i nie- 
okupowane, ale związane t Niemcami 
Wspólną wojną z Rusją. 

Oczywiście, że taki zespół papie- 
rowych partnerów Hitlera, jaki wyli- 


noczonę _ 

cuflkici Afryki Północnej i udzielenie 
przez U. S- A. pomoc/ generałowi de 
Gani le, 

6) Opadnięcie fali strajkowej w 
Ameryce, 

' : Uc*nt 

bliższym celem podróży gen. 
akiego jest Z. S, S. R, 

« • * 

Ofcir/y u .11 lirylyjska u Libii, 

poił jęta prze* astną armię, złożoną 1 - 
wojfrk brytyjskich t imperialnych, 
trvi'n jo i tydzień. Postępy wojsk bry- 


nych oddziałów reprezentacyjnych. 

Z chwilą, gdy stało się jasne, xe 
wojska brytyjskie rozpoczynają w 
Afryce Północnej akcję na wielką 
skalę — w Berlinie uznano, iż nad- 


wynika, że delegat Hitlera A bet z za¬ 
żądał od mars całka Petain^, by odwo¬ 
łano natychmiast generała W cygan da, 
który "nori się z zamiflrem uderzenia 
Niemców w plecy od strony Marok- 
ka", Marszałek Petain zastosował się 
do tego życzenia i oddał władzę nad 
Afryką Północną admirałowi 2?ario¬ 
nowi. Kówimcześine podjęto rozmowy 
na lemat ściślejszej wpółpraćy Nie- 


zupewnr ułatwienia dla wojlsk nie' 
mieckicłi w Afryce, a może takie od¬ 
danie floty francuskiej Niemcom. 

* # * 

Reakcją Ameryki na te konszachty 
rządu Pctain‘a & Niemcami było izoto 
wantę i rancuzlr Je; Guyany (w Am ery- 


Z teki humorysty 


i 

r 


tyjtekich fcą bardzo znacjrne, a jeszcze czylifimy przed chwilą ~ odbiera t, 
ważniejsze jest Bystematycjne nisz- iw. "kongresowi bcrlinfikiemu ,f wszeL 
caenie pr*c* woiBka brytyjskie żywej kie znaotenic, Ale Hitler chciał tcrmi , 

siły i sprzętu nieprzyjaciela. Komes- kongresowi awoich wasalów dodać mieć i Francji, co w praktyce oznacza 

tatorzy prasowi rządu brytyjskiego blasku i świetności, rzuciwszy na stół uluturipnia dla womk nie- 

powiedzieli w chwili tażpoc^ęcla obrad klucze zdobytej Moskwy, 
ofenzywy, żc brytyjskie kierownictwo Losy Moskwy nie są />«cze roz- 
wojskowe przywiązuje mniejszą wagę su łyknięte i — powtarzamy raz jesz- 

do tempo, w jakim zdobywany będzie czc — niebezpieczeństwo upadku sio- 

teren alryk iński. n mącznic większą licy Rosji jest ciągle aktualne. Ale. 

dn tego, by zlikwidować możliwie jeżeli Hitler łączył ze zdobyciem 

gruntownie niirmkcJtie i włoskie woj- Moskwy wymienione przed chwilą m- ce Południowej) przez 

*k# f>nc™ i «lcrtoryj«w»..e. rhul.y polltycing, to (erro^y mmwu <A , lpar j ę w „jAo W « Cuyan, 

Dziś. uo tygodniu, w rękach Sry- me dopisały, ' Blitzkrieg w Rosji 1 / . t ' " 

tyjczyków znojdujc się kilka doninh- idzie dziwnie żółwim krokiem, liol*.lider****## 

łych punktów strategicznych, jak * - * Guyanę holenderską zajmują obecnie 

Fort Coptizzó. Bar dla, Gambo r, a od- ?* ofensywą brytyjską w Libii i z oddziały wojskowe Stanów Zjedno- 
dsiiały południowego skrzydła brytyj- próbami przyciągnięcia Francji do I. czonych z ^odą rządu holendeiikie- 
ukiego posunęły nię juz nawet o 200 rw, koncepcji "nowej Europy tf — go, W ten sposób zabezpieczone są 
mil naprzód. Jeśli zaś idzie o niszczę- (koncepcji, której wyrazem je&t kom obicie posiadłości (zawierające ważne 

nie żywej siły nŁemiecko-włęiflkiej, to - 1 1 ^ ~~ 

— pomimo całej powściąglilości ko- 
irnuu [kotów brytyjskich -— mówią 
stwierdzić, że dywizje niemieckie i 
włoskie nn przedpolach Rardii i To- 
bruku pomogły nEbrzymie straty i że 
po tygodniu woik większości «iił nie- 
mietkb-włoskich nie udało aię wydo¬ 
być z pierścienia, klórynt zdołały je 
otoczyć wojska brytyjskie, 

Bifwn trwa jelcze, a doświndeze- 
nie uczy. ze nie należy dawać wyrazu 
izadziejom, które mogą się ukazać 
jłuedwc z esn«- Natomia^i już dziś 
wólno z całą stanowczością stwierdzić, 
it ui worz cnie frontu w Libii odetą- 
syte poważnie front rosyjski. 

Stwierdzają to obie strony zaiMere- 
aoWflne. Niemcy oznajmiają, ze nic 
boję >ię początkowej brytyjskiej 
przewagi powietrinej w Libii, bo zdo¬ 
łali juz przetzucić częoc lotnictwa ? 
frontu rosy jakiego- A rc prężenia m 
Sowietów, wiMkomlsara LoiowskiL 
stwierdził w deklaracji przez radio, ae 
powstania drugiego frontu \eia wyda¬ 
rzeniem dla Rosji radosnym, którego 
oczekiwano w Moskwie z niocierplif 
WOŚdą, 

OdctązrJiic itonfu rosyjskiego przy¬ 
szło w momencie bardzo krytycznym 
dla Sowietów, kiedy wojaka niemiec¬ 
ki e. 

ponowńir Miiskwir. 

Sytuacja tn nie jest tam jeęzcń opa¬ 
nowana (uwagi nasze piszemy w dniu 
25-gu listopad*). Bez względu jednak 
na da bzy przebieg bitwy pod Moskwa, 
ttic ulega wątpliwości, że odwołanie 
przez Niemców poważnej części lotni¬ 
ctwa do Afryki stało się czynnikiem, 
który dal Rosjanom do ręki nowy, 
dodatkowy atut. 

Gladąogo Hiller raucil znowu 40 
dywiryj nn Mofekwę, zamiast wyry- 
ekać swój nukctci na południowym 
skrzydle frontu, gdzie walki przenio- 
sdy się juj: na ulice Roatowa i gdzie 



dla przemysłu wojennego sur owce) 
przed pożądliwością Niemiec. Czy 
Ameryka powie je&tcze ostatnie *w« 
słowo i cęy oddziały wojskowe B.S.A, 
obejmą w craaowe posiadanie także 
G«yonf francuską i ewentualnie Mjr- 
tymkf — dowiemy 5»ę w niedługim 
czasie. 

Równocześnie ujawniono, zc rząd 
Sianów Zjednoczonych zakazał wy¬ 
wozu wszelkich towarów do Afryki 
Francuskiej i że udziela pomocy na 
zasadzie aktu "LeaM and Lend' 4 woj¬ 
akom grcnarala <f<* Ganjfe. Jak widzimy 
z tego Prezydent Roos«vełl nie poz¬ 
wala, by Niemcy zaskakiwały go swy¬ 
mi decyzjami na odcinku francuskim. 

Z okazji okupacji Guyany holender¬ 
skiej podano do wiadomości, ie krok 
ten został zrobiony takie w porozu¬ 
mieniu z Brazylią, a dzisiejsze pogło¬ 
ski mówią nawet o tym, że Brazylia 
wyśle do Gujany swoje kontyngenty 
wojskowe, dla ochrony kopalń i fa¬ 
bryk, będących własnością Brarylij- 
cryków. Byłby to jur bardzo daleko 
posunięty akt współpracy państw 
południowo-amerykańskich z U. S. A, 
w walce /. wspólnym niebec piec zeń* 
ntwem. Należy przy tym nadmienić, że 
Brazylia przestrzegała dotąd imitral- 
nośct w sposób klasyczny, co narażało 
ją na zarzuty jakichś sympatyj ,4 pro- 
osiowych"*. 

Jeszcze wyrarniejszym objawem 
dojrzewania nastrojów w Ameryce 
Łacińskiej jest oświadczeni* prery* 
dema Kuby płk. Balista, ż* Suny 
Zjednocronr będą na wiosnę nn pewno 
w wojnie 1 Ae wtedy Kuba będzie 
pierwszym państwem amerykflńskim,, 
które stanie pa stronie Stanów £jed* 
nocKonych, Jest to oświadczeni* bar¬ 
dzo znamienne i zawierające w sobie 
poważne tnożłlwóści na przyszłość* 
Jedność zagrożonej Ameryki utaj* się 
córaz wyraźniej czynnikiem jwHfycfc- 
oym. 

4 t « 

W związku z powolnym, ale syste¬ 
matycznym wchodzeniem Stanów 
Zjednoczonych do wojny — pozostają 
wypadki 

nu fiumrii* ^Irnjkowyui, 

o którym tak obszernie pisaliśmy w 
naszym ostatnim "Przegląd****. Fala 
strajkowa ju* opadła, a najbardziej 
oporny wódz górników John Lewis 
usta pif wobec nalegań prezydenta 
Koos*velta, podyktowanych koniec*- 
nościami narndowyml. Obecni* kon¬ 
gres uchwali ustawę wymierzoną 
przeciwko ?stzrgom w przemyśle i 
wprowadzającą obowiąjckowe pośred¬ 
nictwo rządu i arbitraż. Piąta kolum¬ 
na ponioała więc porażkę i wolno wy¬ 
razić nadzieję, że na tym. tak ważnym 
gruncie. Hitler nie będzie już odnosił 
łatwych sukcesów. 

aa* 

Nasz ty dzień sprawozda wozy zamy¬ 
ka wymiano depesz między premierem 
Clmrehiłlcm a generałem Sikorskim, 
Okazją do wymiany depesz byl 

|uib)t aeuprolu SiŁarditcgo 
W Talirnku, 

Z depesz tych wymka, że: 

i) wojska polskie biorą polny 
udział w toczących się walkach, 

7.) ie pud rozkazami polskiego ge¬ 
nerała Kopańskiego znajdują się rów¬ 
nież kontyngenty czeskie. 

3) że podrói generała Sikorskiego 
do Rosji jest aria ręczni* postano *'io- 
na. Premier Churchill kończy bowiem 
swą d*p*£aę, w której dziękuj* ża 
współdziałanie woj tik polskich, iycże- 
niatni pomyMnyeh wyników podróJy 
generała Sikorskiego do Rosji. 

Należy tu przypomnieć, ze w cza¬ 
sie swego pobytu na Malcie, a więc 
pr/.ed dwoma tygodniami, generał 
Si kom ki uzależnił swą podróż do 
R&sji od ttWŁględnlenią przez rząd 
sowiecki przedłożonych mu warun¬ 
ków, które dotyczyły realizacji umo¬ 
wy politycznej i wojskowej, zawartej 
w lenie między Polską a Rośj.j Decyz* 
ja Naczelnego Wodza udania cię do 
JLS-S.R. jest practo dowodem, że ura- 
Kadnione żądania poUkle gorały ipel- 































































Ce pff i glu b y M, Walentynowicz, 1541 

PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 




Spisał R. Pobóg 


Serii XfL 


Ilustrował M. Walentynowicz *> 


Zaszumiało mi w głowić* 

W oczach stało się ciemno — 
/ materiaw się w rowie. 

A dwucłt Niemców pode mną , 


A wliirl was iii my heań 
And »tars I could %ee, 

Tbri; 1 was ixt a tiitdi 
With lwa German* under tut 


Nagle “ Niemcy powstali 
Nie speszyłem się wcąłe* 

Powiedziałem po prostu 
Wiłam was* Kmnnibale! 


Suddcnly thtty arose. 

But 1 wasn‘t afraid r 
Atu! »aid to them wiih poias, 
Welcome, cannibals. 


Wtem x xs nriiru dobiegły At ontc bebind ibe wsU 

Dzikie krzyki i wrzaski — * hvard noises and pbbmg. 

To dwaj inni pieskowi Ftw. th* doggy. iwo oihers, 

Wyrywał t kiełbaski. Hi (i wiitier* were grabbing. 


Af oj' mili sąsiedri My neiglibors went to reseue 

Wnet skoczyli z pomocą. And begatt to figbt ant w 

No i bić się zoczę Ii W hal for and why, nobody 

Nie wiadomo już n ca. Even could tell me or yoti- 



Wobec tego i granatów, 

(Wciąż pomysły mam nowe —Jl 
Zależy natychmiast 
Małe pole minowe. ,. 


In wiew of lliis wiih gr*n«Ie«. 

My inind always rumting wi!d. 
I &ov?rtl all aron n ci willi a spad* 
A li i tle minc Field loli tj- 



. , . A tu Niemcy wracają! 
Zaraz zrzedły im miny. 

Bo ujrzeli, te włośnie 
Zbieram ich karabiny 


I seę the German* eoming* 
Tbeir faces Iftng and Md, 
They saw me defily laicing 
Tbeir guns ittto my hattdŁ 
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BRYGADA KARPACKA 


W dniach bohaterskich walk w 
Libii, przenosimy się myślę do pus- 
ty u Afryki, gdzie żołnierz po In ki 
śladem Sulkowskich buduje nowy 
pomnik chwaty imienia polskiego. 

« * • 

W por Łątkach 19<0 roku było jesz- 
<** rozproszonych pa neutralnych 
krajach Europy kilkjmaśdo tyntęcy 
itslnicrry polskich, ocalałych t kata- 
strofy wrześniowej, Większość i nich 
była internowana w obozach węgier¬ 
ek ich t rumuńskich, wielu jednak zdo¬ 
łało władnym sprytem i ‘pri*«iy*km“ 
uniknąć obozów i przedostawało się 
pr/.eż "zieloną, firankę'* do brater¬ 
skiej Jugosławii, neutralnej podów- 
c«s Bułgarii ł Grecji ora* przyjaznej, 
a zwieranej traktatom przymierza r 
Aliantami Turcji. Tom przyświecała 
im nadzieja przedarcia się do Wojska 
Polskiego we Francji pracz Włochy, 
lub laokrętowama się w jednym t 
portów adriatyckich, egejsl flch albo 
śródziemna ni orskich i przejazdu do 
wymarzonej Marsylii, Okazji było co¬ 
ntr mniej i obie te drogi, zarówno (ą- 
<lowa jak i morski, stawały cię na 
wiosnę 1940 roku coraz bardziej pro¬ 
blematyczne w miarę, jak sytuacja 
polityczna wskazywała na stopniowe 
angażowanie cię po strunie Niemiec 
"'oon-bcJlłgcrent” dotąd Włoch 

W tych warunkach ewakuacja pol¬ 
skiego żołnierza s terenów Europy 
Środkowej i Południowej do Francji; 
* ostała powabnie zagrożona, a prze¬ 
prowadzenie indywidualnej ewakua¬ 
cji wojsk owych, którzy dotarli na 
Klitki Wachod hylo trudno I ucięjtli- 
wr. Wówczas to, dla zapewnienia 
PoWcc pełnego wykorzysiama każde¬ 
go żołnierza, powziął Naczelny Wódz 
w Paryżu decyzję ziar/córnie nowego 
s/ar mowami Oddziałów Potok ich na 
Bitokim Wtehedsic w oparciu o twe* 
rionę w Syrii pod dowództwem gen. 
AL Wty&zttda armię aliancką, W 
przewidywaniach operacyjnych na 
dalsza metę armia syryjska miała w 
odpowiednim momencie uderzyć na 
Niemcy poprzez Bałkany od Połu¬ 
dnia analogicznie do ofensywy Frań- 
chet d'Esp*ray w r. I91Ó Uderzenie 
to mogło zaprowadzić armie alianckie 
do wrót Polski prze? Karpaty. Stad 
też formowana w Syrii jednostka pol¬ 
aka otrzymała symbol terna narwę 
Brygady KarpicJfiW. 

Wyznaczono w Paryżu ścisły Sztab 
brygady pod dowództwem ówczesne¬ 
go pik. Kopańskiego, który na tych- 
miast udał się do Syri i. W mii o tej 
decyzji odbiła iię radosnym echem 
wśród tysięcy bezdomnych polskich 
żołmerry-iułaczdw ita Bałkanach i 
Bliskim Wschodzie. W przeciągu 
pierwszych mfctięe? ściąga do Syrii 
kilka tysięcy weteranów a kampanii 
wrześniowej i powstaje nowa potężna 
placówka Polski Walczącej. Zdradzie¬ 
ckie prryatępienie Włoch do wojny w 
dn. I Q czerwca 1940 r. zastaje polska 
wojskowa rację limu przygotowana: 
polscy sołnietze maja otwartą drogę 
na Wschód wobec odcięcia Zachodu, 

Fu 17 czerwca następuje najcięższy 
moment w historii. Brygady Karpac¬ 
kiej — złamana na Zachodzie Francja 
prosi Hitlera u zawiedzenie broni* a 



„;W, 


dowództwo wojalt IżWKUfWcb w Syrii 
otrzymuje od rzędu Petain’* rozkaz 
rozbrojenia wojska polskiego. Bryga¬ 
da Karpacka jest juz wówczas kom¬ 
pletni o zorganizowany 1 uzbrojoną 
(wyposażenie typu francuskiego) jed¬ 
nostkę Dowódca Brygady pfk. Ko- 
pański otrzymuje przez radio z Lon¬ 
dynu rozkaz Naetetnegn Wodza Gen 
Sihonk tego połączenia aię t siłami 
bryty jakimi w Palestynie, Nó&tęptije 
dramatyczna rozmowa płk_ Kopań¬ 
skiego s Francuzami, w której polaki 
dowódca oświadcza, ze karda próba 
rozbrojenia Brygady skończy się roz¬ 
lewem krwi. Francuscy dowódcy 
mięknę i cala Brygadti z pełnym 
uzbrojeniem i wyposażeniem przecho¬ 
dzi transportem do Palestyny, witana 
owacyjnie przez niezłomnego brytyj¬ 
skiego sojusznika 

Mtjj rok. Brygada Karpacka otrzy¬ 
muje najnowocześniejsze ustrojenie I 
ekwipunek tropikalny brytyjski, Nie- 

f i o równam łatwość aklimatyzacji Po- 
aków czyni z polskich weteranów od¬ 
porne no wszystkie pustynne nawał¬ 
nice zastępy stalowy cli wojsk tropi¬ 
kalnych. W sierpniu IHI część Bry¬ 
gady zostaje powołana do wzmocnie¬ 
nia załogi bohaterskiego Tobruk u. 
łidzir polski sztandar aktywu się 
chwalę, Kłoszoną przez brytyjskie do¬ 
wództwo. Siły polskie na Bliskim 
Wschudnę rosnę do kilkunastu ty- 
aięcy. 

W listopadzie. aa trud. mój i do¬ 
robek otrzymuje żołnierz Brygady 
Karpackiej wj^yżat* uznanie z usf 
Noe celnego Wadia w czasie inspekcji 
w Palestynie. Egipcie i oblężonym 
Tobruk tL 

Mianowany uprzednio generałem. 
Dowódca Brygady Kai pac kie j w do¬ 
wód uznania t zaufania brytyjskiego 
Dowództwa Wojsk Środkowego i 
Bliskiego Wschodu otrzymuje pod 
swoją komendę oddziały czecho^lo- 
wnęki* i australijskie. 

Rośnie sława imienia polskiego. 

A w upałach pustyni, w dymie i og¬ 
niu bombardowanego od sześciu mie¬ 
sięcy dzień i noc Tobruku ani i marzy 
polski żołnierz o dniu. kiedy na stało 
wy eh czołgach będzie przekraczał 

przełęcz* Karpat, moaąc wyzwolenie 
Ojczyrnie- W. £L 


Durirtg ih* preaent Herok łlmgfik 
in Li by a, our (hotjghhi w uniki io the 
Afrken desert whert fhe Poltah soldter 
fading łnta tli* footateps of Sulkowski 
im erecibtg a ocw monument fcw tbe 
glony of the PoKsh mmt 

Iw the begimiing of the year 1940 
there were *evsrat ihoustandz of Polish 
sołdieri who temałned fram tłie Sep- 
i cm bet Imgcdy. and found refuge in 
yarious neutral European ctiunirie*. 
Most of ihem were imenurd m camps tn 
liunfiary and Kumania* but many of 
them tltrough their own cutiningneAs 
estuped ihe eón«ntfition MDIM and 
passed ihrougb the "gretn bottler" io 
brothet ly Yugosłayla, neutral at that 
time Bulgarb a od Greecc and friewdly 
bounif by a treaty with the Altics, 
Tutkęy. Thry «iw belore ihsm the 
Itope of jorniu# the Polish Amiy in 
France through łtaly. or lak Ing ihe 
stciuiuer in the portu of the Adriattc, 
the Eagean or Medite.-ranran war and 
Mil in £ to Matzeilk*. These rhance* 
srere yraduałly dtminiałtiog in the 
mririog of 1940 and both router by land 
and tea wrro becomitig pz oh lemat tcoł. 
dna to tlie acnession of tlie ro far k, non 
bejligorent” llaly with Germany 
The e^acuation o! the Polish sohjitrt 
fmni the ttfdtiind of Central and 
Southern Europę to France was »cri- 
Ously endangered, and the individuai 
r^-acuttboti oł toldierc włio wef* Ł n the 
Nrar Enst wz* tllffLcułt and bur den- 
some. Tn order tu take nd^antags oi 
supplying the Polish Army wilh every 
possibłt łOłdirr the Commander-łn- 
Ourf jat thzt thnr m Parts, dtcided up- 
on immediata formaliun of thr Polish 
Arnietl Fort et tn the Near East, with 
the support of the Albed armtes whidi 
were beistg formcd in Syria imder ihr 
ccmmand oF Gm Weygand. Th* for 
aoeii tutUR operations ol ih« army in 
Syria was ihe masek on Gerutony 
through the Balkant from ihe louth, 
similar to the oflenanó; of Franebet 
tTE-iperay in Iftfii Thta attack coutd 
lead th* Allkd Army to the doorifęp 
of Polaud ihrouglt the Carpatluao 
Mountaina. Thal u why tbe Pa bałt 


CARPATHIAN RRIGADE 


Army unii in Syria reccived the ^rti* 
bolic na me of the CafpathloU Brigade, 

The stafł was choaeti in Paris and 
the brigade was pm under the com- 
maml uf Colond Kopański, wbo kft for 
Syria immedlatcly. The news of this 
ó«lstott rrwumled in joyou* ecłioa 
amonj: the thmisa«d* ol PóHsh wander* 
iug roJdiers in the Bałkan^ and th« 
Ncar Kost. In a Iow momtbs sewcral 
thousamłs oł weteran* of th* Septembor 
eamjiaifin amved in Syria forming a 
new stronghold of the Fightiug Poland* 
The ireaęherous dectaratioit of war by 
Jtały on June Ułth, HMD tlłd tsoi catcłt 
the Polish Goverrtment unpreparcó, as 
ihe road to tlie Eaer was opon while to 
the West it was belttfi cul ołf 

The most tragic momem in the bis* 
i o r y of the Carpattiian Brigade tamę on 
Junt 17. when France cruobed by Hitler 
atk» him for armistiee, and the coin- 
mznder of Pzench army in Syria re- 
<eive« on order from Marshal Petain 
to di sann the Polish foreea. At that 
time tlie Carpathlan Ełrigtufc was a 
compkiely organked and armed unit 
(th* arm* qf the Fremch typ*), C£>loni:l 
Kopański, commander of the Brig^uk, 
f*cdved an order by radio from the 
Commnnder in Cłdef Generał Sikorski, 
in l^indon, to join ih* Brttiah foretz in 
Paksline Dra mali c urj;otUtions b«- 
Iwtcn Gen Kopanski and the Ffcnch 
furce* follow. during which the Poliah 
CommandcT States thal all aitempts of 
diaartrung the Rrfgarfe will result in 
bloodsbed. ¥ maiły the Frcnch ccrm- 
ruand acquie>ces to the demands and 
the wholc BHgade with fuli equipm*nt 
crotMrd the horrkr into Palcsime, wcl- 
comed enthu«iaiiiic.aHy by the ^tratlfasi 
Britiah ally. 

A year pa»sea Tlie Carpathian Brig- 
ade receivea the most modern aross aml 
ęąutpment lor the rnipical clłmate, The 
unuzual ahility of tlie Pole* to adapl 
themselues to any cłimate tum* the 
Pollth v«trroDś into httd, stceJ like 
unit* ot trojnical troops ready to take 
alt th* punlslrmcnt of the desert In 
August 1941 a port of th« Brigade U 
tałkd u pan to tttengihm the hemie 
ifefentkm of Tobruk, wher* the Po li sil 
Hajj gains nćw głory, The Polfab fot ces 
in ihe Near East soon numher aciretuł 
thounaml men. 

In Novemh*f dunng the viait of dre 
CommamfeT-in-Chiof in Pilmiiir and 
Egypt as wdt oz the heii eged Tobtwk, 
tlie Polish >oldkr rt*«iv*s the highest 
prake for his fmc achięvemtmis- 

Thr commander of the CarpnthUn 
Brigodr teceiuei the ranłt ol a generał 
and th* British Cmnrnaml of the Beitish 
form in the Middk and Nrar Ezat, ** 
a tołten of praiar and canfidmec. place 
under His command the Czach and |ki 
Au«traban unita, 

The famę uf Faliali nam* ta firowing, 
whik in tlte heai ol tlie deser i. ut iho 
dust and fi>r of the be*kj>*d Tobruk, 
the PoHnh soldier wsita and dreama of 
th* day, when he will bc ałrie to ero w 
th* Car pat biali pas*** iu tanka, bring- 
ing wiiłi him Ubtriy and Ircnlom to lus 
homeland The soldier of th* Carpa- 
thian Brigad*. 

—WJX 
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Polsce w najwższej potrzebie- 
najpotrzebniejsze jest wojsko 


(Napisane na podstawie tmu 
żołnierza polskiego, ochotnika 
s Ameryki) 

Po/o&tało nas w ^wiccit »hć mi¬ 
lionów. Posostaio ±xcść milionów 
ładn i wolnych, w których żyłach pły¬ 
nie palika krew. Nawet z grona rui 
samych, £ szeregów Polonii Zagronl- 
etnej. r krajów przygranicznych i ¥ 
europejskiego wychodżtwa wojna w 
klefrcze niewoli zabrała trzy miliony 
Polaków. Je&teimy dzisiaj jedyną 
wolną częścią Polaki walczącej. 

Los tak zrządził, że wyrwani * de¬ 


kami jej zdań są wyrwy bomb w nie- 
przy jad elskim kraju. 

Polskę zryły obce pociski, po wat¬ 
kach niemiecko-polskich, a później 
niemiecko-sowieckich pozostały br or¬ 
dy i rany. które nowych lat dziesiątki 
trzeba będzie leczyć. Ale by 1 c - 
ctyćp trteba wojnę wy¬ 
grać. 

Wroga pobić. Kraj uwolnić mnie 
tylko tolnitrr. On wkraczając 
na ziemie polskie, na ostrzach swych 
bagnetów przy niesie wolność i Spra¬ 
wiedliwość, ład i porządek. Wykiu 


***3«5to353SK ™ gnił- «,)y .i» .»r,gi poUkich ™i 

-J. Li u..;,, „ ;„,.i mam. meny. Wal cyt pniaki zolnwn v 

Francji, 



Poland in her greatest need— 
needs most of all an army 

tThiś article is based uport a letw trwHcd by tbe confcdcratu of Bat, 
Ir 0 m a Polish #otdi#r who voIunlcered Dąbrowski v«ttnn* heroes of afl in- 
from acrosa ttac seas-Amerka). »ir«*iont. P.Lsudskfs Legion airr**. 

Sit miltion of iis rcmam in the world. soldiers of Haller'* Shie Army, the 
Six miłlion fr« and independent pcople* ^Idiers of our army beyond the ocean. 


in who.^e veins flows the Folish blood. 
Even from our own crowd, from rhc 
ranka of the Pole* beyond the boffter, 
from the ęountrics near the border and 


ind many other differem and indepen¬ 
dent formatiom They enterrd on Lhc 
htroic road of the wholt Polłsh imtfan* 
who faccd the iiwader on Stptembcr 
lit, 1939, And w bat about usf Pot iwo 


zda daleko od kraju, ze tutaj mamy 
swoją drugą Ojczyznę i swoje domy, 

AU los tei zrządził, jte z op u yze że¬ 
nieni Polaki nie skończyła 'dę n-ts/a 
rola historyczna. Tworzyliśmy histo¬ 
rię Polaki i własną historię Polonii 
w poprzedniej wojnie. Walczyliśmy o 
wolność Polski i bronig. w ręku, jak 
przystało nn wiernych jej synów. Nit- 
pod leg i ością ycąmknęiiftmy pierw* za 
kartę naszej historii. 

Wierzyliśmy, ze byt Polski ugt lin¬ 
iowany jest na zawi.ee. że w niedosko¬ 
nałym. ale wolnym Święcie, jest miej¬ 
sce \toń słońcem dla małych nawet 
narodów, ber historii, ber tradycji, bo/ 
tliły ■— i có? dopiero dla Polaków I 
Jesteśmy przecież narodem o świetnej 
historii;, silnym liczebnie, płodnym l 
zdalnym, umiejącym praco wat, Z da¬ 
ma patrzyliśmy, jak bracia nasi w kra¬ 
ju porają się z zaniedbaniami stuleci A frj, £t Walery w Rosji i Wielkiej 
jak pracują, by podnieść dobrobyt. g r y tim ,U, jest go dzisiaj zbyt mało. 
cywili fację i kulturę maa. Samo zaś, w tirJt g^ C £iij € za mało, 
oparciu o legendę daUU«j Polski, Polaków w święcie, nas łudzi 

budowaliśmy twe zyęię. Nie wierzy- p^hiego pochodzenia jest w święcie 
lifltny by znowu kiedyś tle roo- ^ ^ mihon6w _ J^teśmy siło¬ 

wy złączyć się razem i kra] naszych w j c jjiła- Dzisiaj przed nami jedno 
ojców pokrajać, a braci skrwawionych ltt ^ amv Dostarczyć Pol- 
w niewolę zapędu. * fi e i o ł n i e r z a . Jak najwięcej 

Stało się jednak. Po nieszczęściu* iolnierza, dzielnego, pełnego brawu 
długo nie umieliśmy odnfilfcść równo- 1 -y i demokratycznego żołnierzu. Musi- 
wagi. Mo/e nawet /byt długo ro/pa- akonczyć z mniemaniem, że nasz 
miętywaliśmy kSę&kę, rozstrząian UE j f i a i w wojnie ograniczymy do ak> 
przyczyny, szukali dróg raumku, Mo- e ^j ratunkowych* do propagandy, do 
ke zbyt długo — bo już wtedy, w p acjt j tt listów i protestów. Przestań- 
mglisty, krwawy janek l-go wrześnią my \\ CA y C ^ sumować, pntrjeec w fitnut- 
roku. otwarła się przed nami ne do^wia.jctenia przeszłości, pytać o 
nowa karta historii, renty i ubezpieczenia. To są rzeczy 

Jak ją zapiszemy? W^ychodztwo ważne, nie fia niczBm. w porównaniu z 
'pobije we Frsmcfi, dając jointerza do na*/ym radaniem hlatOęycłnym, w po- 
Armli Polskiej, tworzonej pod wodzą równamu r wlełkoacią ofiary i cier- 
Generala SiAorsAiego, dumnie wkro- pienia Polnki i całego siwiała, 
tzyło tta drogę, którą s/li konfederaci Niech przez nas:* organizacje 
l^rsey, wiarusi Dąbrowskiego, bchatc- pajdzie hasło — “'Do Brani *, niech 
rowie wazyvtkich powstań. Iegjomsc:i ęgyjipm zapału przejmie nat wazyst- 
Fźlsudskiego, żołnierze t! lękitnej Ar- niech poruszy aerca i umysły, 

mii Hallera, naszej armii z za Oceanu, Niech prowadzi do szeregów. To je- 
i tylu innych formacji nie pod legł os- dyna nasza droga. Nią krocząc wej- 
ciowych. Wkroczyło na boliaterskf ^iemy do historii Polski, staniemy 
drogę całego Narodu Polskiego, który ^ współtwórcami, 
wc wrześniu 19^9 — opart się p 0 w najwyższej 

ĆiiŚLJ C"i cł^KCy * ^ | Y' £ .g 'fj ^ if t n j p 0 ^ f Jt ^ Itl' *■ 

A my? . n i e i i 2 v jest i o lnie f z 

Fr/az dwa latu głosiliśmy hasło * g w 

akcji ratunkowej i propagand owej. 

Przez dwa lata pomagaliśmy uchodź¬ 
com i ofiar oni wojny, kupowaliśmy 
dla Armii Polskiej ambulanse, sła¬ 
liśmy paczki do jeńców w Niemczech 
i do żołnierzy we Francji, w Anglii* 

Egipcie, Szwajcarii, Podjęliśmy po¬ 
moc dla Polaków w Ro-iji. Daliśmy 
dowody swej ofiarności, skromną czę¬ 
ścią łiaiuych dóbr. naszą pracą z do¬ 
bytych, dzieląc się * potrzebującymi 


. # Ś7J7. rillU WUHI IWUV u*« 1 

frorn the Euro pean Polcs, tbc tongs ot ^ Mrs we ^ prodaiming lhc slogan 
prison have tak en three mlUion Polts. g { M Sawing nnd Propaganda Action?*, 
Today we are the only frte and in- For iwo ye&m we betped the refugees 
dependent part ot fighting Poland. and th* war victim,. We 

L- , I Ariu™ Ant from ambuJances for tbe Pnflsh artny. we 

Face haa » d«r«d, dnven nut (tom ^ ie|ld|nf , _£!*■ t0 lhe peTaoners 

our own native land. we creatcd our , n Gennany ans j t0 the fr£3 |dicrs In 
nuta far away from Poland. w herc we p fant;Ci England, Egypt and Switzcc- 
hewi: nur other Mothcrland and our land. W f siarted to hdp the Poles m 
hom«. But fate bSbo has decrcćd that Rmma, We g*v c proof of nur 

* z h ‘ ,lDtciaJ Z v 

is ttoi completed. We w*re making w jjj ch wcrt ea j ne c| by our bard Isbm 
bisiory for Poland and also owr own Wt shnrcd but. in the apening ehapteis 
tUfltory for the Poles ahroad in tbe laat of our history, ihrre óic still many 
world^a war- We were fighting for tbe pages. 

frzędom of Poland, with ansi in our Wby-will many pf ours ask? I huve 

. . , u* r r a i rtili, L g ,vęn - (łfftr^d and spojeń, i buve 

hand, as .1 «as proper foi ber Fakldul lB , m ;o „„greamen. I «. 

sona to do. With an independent Po- p rot£fit meetings smd I l«ive 

land we closed Ehe fiest chsptet of our entemmed. But in this w*y the 

history pagee of the bisiory of Poland and the 

We bełieved tfrat the earitdbnće of history of the Poles abroad can not be 
Palarni was e»tablished forever, bul m written. You will nnt be ablr to wriie 
sn imperfeet and independent world, it bocausc it is neccssary to borę lt with 
therc a place undet tbe sun for evł?n the iword. Mayhe the history of peace 
the smal kr nations, whieb aro wkhout time could be ivrilteti by the eomjueats 
history, tradititms, and strctigtli — smd of science and art, by monty and eem- 
ihen w bat about the Poles? However, fereuees. Mayhe, But the history of 
we are a natiou with a noble bisiory, war is wHtten hy bayoncts, it ii written 
large in numbers. fnittful and capabie by machinę guni Rring Into the enemy 7 * 
and know ho w to work, Wirh pride t irenclies, its, course i* mark«d by tbe 
w c obrierved how our brothers in Po- flighi of aiEcraft and by the ntarch of 
land were emerging from the various tank* spiting heavy ftre. hs dots *t tbe 
negfectod functians for centurics t bow end of semettces are ihę gapi caUHed 
tłiey were working in order to raise iłw by tbe dropping bomb» in the enemy's 
weifare. civilization and culturc of our country. 

mn^ses. We oursetves, supported 1 by Poland was furrowed by fiuange 
the legends of distatit Poland, were K hellu after lhc German-Polish battke. 
bettertng our5eJvcs. We never beUcved and then after the Germau-Soviet 
that the urnę would comc when the evil battks Ihere reniamed waunda and fur- 
powers would be able to unile agotn rows whtch will take yeor* to remedy 
and part i don the country of our fal beri But tu remedy tbem it \% beęes- 

and imprison our blood - suuned *ary to witi the war. 
brothers, . Soldicrs are the only oiics that eon 

But H did happen. Afier the rms- deJe*t tbc enemy and liberatc rlie coun- 
fortunę we werc unable for a long tttne lTy Having erłtered the Folbh mil, 
to find ąn sąuilibrium, Maybt we were |jj Ę y pring wiih them the freedom 
inedita ling too long tibout lhc tlisasitf. and jiisdce, harmony and order on tbe 
dlccwHiiag tbe rea^ons, and loóking for point of ltieJr bayoneta Hawcvcr, ihc 
way« of asaistance. Mayba too long— riin h S 0 f thz Polish snldiets have tieen 
becausc tli en otready on a foggy. bloody dcpleted. The Polish soldier was Ftght- 
mormng of Scptember lat. IWS* openetl j ft jg j n p G j a: (i(j f Pr^ncę, Norway and in 


before us a ftew cha pter in htfitory. 

How will we wriie it? The Fole* In 
France having givcn a soldier ta the 
Fotłsh army whtch was crtatćd und«r 
the command of General Sikorski. 
\ proudly entered oń the road w Midi *a* 


DO DZIECI W POLSCE 


Pi \*f l« do w aa wiermem 


Ust na 

$więtd t 

W którym wind omaść jest arcywesoł a. 

braćmi. Pad bieliliśmy się, ale no- ^ myt i i i zawsze pamięta 

wej kareie naszej historii piiite *4 
jes/czft rmejsca. 

Dlaczego — spyta niejeden z na a? 

Ja dałem, ofiar o wołem, przemawia- przed* mną, « s/m na ło 

Um. Pisałem listy do ' kongr^me- ćspAji* 

nów'. chód ziłem na wiece protesiacyj- , ^„. LJ 

ne. witałem. Tak bracie, ale leni karty By do xwef tothy zebrze w asze smutki, 
hlatorii Polaki i historii Polonii nie l że * mm razem powrócą z iJafe** 
zapiszesz. Nie zapiszesz, bo ją mie- wygmttte z Polski, dohrę krasnoludki, 
ceem trzeba drąiyć. Mo/e historię 
czasu pokoju można pisać zdobyczami 

nauki i sztuki, pieniądzem i konie* Powrócą rz«un Jt Mikófcfem ba/H, 
ren c ją, Mo/e, AU ‘historię wo/Jay jww<ł Góry cukierków i pachnących gruntek, 
bhgnety, piKH drabiny mnssytmwe ^ 

Tcrocto 


Powrócą czasy wróżek i rusałek. 

Sen nocy letniej zbudzi się na scenach, 

I /ud nic bedzie sprzedawać zapałek 

Biedna dziewczynka z bajki _ _ w .... 

Anrferjena. 3t £łi( j p3fll ejiperiencea, to ask for 
rent* and inśtirancea, Thcse things are 
/ ptsyjdrie jeszcze takt piękny importani bui they are nothing in tam- 

grud/jerł. p^Nson witJł our hiśiorical duty or with 
Że Mę nam wszystkim sr /Ji*rfci w ^ gr ca ,t sactifices and sulferings of 
j Ł Poland and of the emir* world, Let 
Będzie Mikołaj szedł wirod tłumów ||w ^ 0 ^, n ?0 th rOugb all of our or- 

A ptced nim polska — ork/eifra 

pułkowa! 

Na białych koniach przyjadą trębacze. 

/ jak zagrają —* od ucha do ucha — 

To się z radości ... chyba lei popłaczę, 

Chor bym wielkiego chciał udawać 

zucha, 


Africa He is no w figliling in Russia, 
Great Britain and Afrtca. The mtmbee 
of soldiers is too smali today, tragically 
too smali, 

We Poles of the world. we people ot 
Połieh descent, we are still six mUlion 
in numbers. We repreient power and 
Mtrengtb, Today one duty lies Wór* 
us . to gtv* Poland s soldier, to gwt as 
many as ponsible wahani saldtcr*. fuli 
of bravery and democratic in bdief. Wc 
nuist put on end to ihe opinion that oar 
part in the war will be ftmited to only 
saving acifort, to propaganda, to the 
pacfciugey, letiers and to the protesta. 
Lei m stop locount, to add up, to lock 


cxy lot maszyn bojowych t bieg cięż¬ 
kim ł^nicm z^j4C / cl1 Krop* 


Paluszek. 


Ryszard Pobóg 


gani/ations in the new year of 1942 — 
“To Armfl rr ; let it omwhtlm all of u* 
wiih tbe fire of eriLhusiasm and lei it 
mowę o lir benrts and soliła, Let tt lead 
into lite rankfl, lt is our only way. 
Stcpping on it we will erutr into the 
bisiory of Poland. We will becotwe co- 
creaiore. 

Poland in ber greatesi need—necdi 
mostiy an army. 


Służba w wojsku polskim jeat duźbą nie tylko dla 1’olski ale i dla Ameryki. 
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WIIAT 

The fi rai and chief a im ot tlie war 
is well fenowi) to every PoHsH soldler, 
Wę figlu for Polaftd, for ber llbctarion 
frnm the yoke of the mv*der* for thc 
aasurante of hcr Independenci: and fgr 
thc establishment of thc fuimd arion for 
hcr ą& a powcr. 

But abov< a U we figlu far Lhe irictury 
of democrzcy. Thia U to id in lhe 
dcdaratiunm of our goyęrmnent and is 
confirmtrd by thc Ofdors of the Com- 
mandcT-in-Chiel. wid eh are read to thc 
ranks or our foldiery, Not so long ago 
on the Hth of Novcmbcr* 1941. Gen, 
Sikorski in his order to the soldiera of 
the Carpathbm Srtgadc said ; 

"The present war ta a umyersal 
strugglc against the viofcftce of hitier- 
km and fackm. In thk strugglc there 
is no room for any o^ersight* on ibc 
part o f the dc moc rac i es atutmg wliteh 
Po i and holds a prominent place.” 

Since we havc bound. in cómpl tance 
with the Poltah state ł s interesu, our 
futurę fate with ihosc of demrocradea. 
sińce we aro fighimg aide by aide with 
the greaiesi dcmocracies of the wodd, 
thetefnre we should be able io rtalŁze 
upon what priuctples depends the srnie- 
ilire and foundation of a deuiocraey. 

The gist of the ąucsrion U not ro 
takc appeoranceu, but jnstead realniej* 
and thc subjecT matwr. There arc many 
wita treal this matter UghtJy and 
aimplfy the problem. They say : dem- 
ocracy i* a strueture m whleh the 
pcopk ruie through iheir representa- 
tivea or In other wprfls it is a itr mi turę 
depcńding upon period te repeated elee- 
tibrts of ncpressnlfltives to city and vill- 
nge cauneils, stałe and fcderal law mak- 
iiifi bodiM. and ihai'k aU. In connec- 
tion with thk, it is easy to make an 


aiii: hi; 

csiggeratnl emicism, W hen somcone 
ascertatru ihat ihii or that otiier mcm- 
ber of thc city coundl is unąLiahfied, 
or same representah^s ylcldcd to brib- 
try* then iiiimediately lic form* an ad- 
Vtrsó cencluaioti* saying: "ij it WOrt la¬ 
winie to jbed sa much blond in the 
world in order to assure the nami nu* 
ance and the permatiettcy oF electiona 
to various divisIoni of thc govcrn- 
ment?" 

Of coursc rhis as a falacioriu argu¬ 
ment, He. who fights for demoęracy, 
duts not ftght only for the vi&ible sigris 
of funciionińg of t hi& strućturc. but we 
repem again. Ihm be fłghtji for the 
profcund mearnng and esseuce of thls 
i n*ti turion. 

And wltat k thc es.se nce of dtmoc* 
tacy? 

In lhe intern a Ltoiial relarions. demot* 
fncy tncans thc eq uality of a U natloiis 
in their march on lhe great path of 
Hkiqrv Spćctfkaliy, dsmocracy ta lite 
righl of the pcople for commencing' in 
alf octu pal iona on cqual ba mis. 

The Germans uwented the theory of 
"'superior race*' and "ńarion of lorda". 
Thi* "natimi of lorda" adyocaicd the 
right of aetdng the "liyińgapace" at the 
cxpensf of other narions and can com- 
pp! tltem io work in prearranged and 
limit cii ipherea. In thr mcmorabic 
speech of April 28, L939, tn whkh Hitler 
rcjected che non Bggression pact wilh 
Potand, he alfto tried to explain his 
rheory of "economic Europę '. This 
theary assigns to ceriatn natiaitn, and 
above alt to Germany, tlte right to work 
in ail sphffres. white it limits the Ftcld 
of endeavor for other nationfi, recog^ 
niaing only farming as their ''calilng". 
He w os rrferrlng to the Dane* and 
Lhhuaniana. Sińca then he hns widened 
and decpcned this theory in corniection 
with hk conąuesta. Today, the Cer- 


FIGHTIIVG 

maas coftjldcr In practice all conąuered 
countries af Ku ropę as vassal statea of 
lhe German Reich, wiiich U Lhe only 
one entitled to thc unlimited work and 
productEon. 

Cemocracy comba ts aH theoriei of 
lhe "nation of iords" and the resulling 
cou 9 equettees. Eyery ftarion has a rtght 
to dewdop alt its cnergies and capa- 
ettieiŁ, Everyone has an eąuat lighi to 
woik and io bniid his nationał ceoooiny 
in the witltftt ecope. The number of tbe 
pcopk in the given tiation and lhe fati 
af hs neamess to the morę poweiful 
ndghbor cannot be an excuse for in* 
Juring its ecottomic and sbcial struci uro, 
and il ermnot result in lhe Iowę red Rlan- 
dard of lidng for the rńcmhers of the 
smaller naiion*. 

Democracy in the interna) nflalrs of 
erach country means freedom of the in- 
dWidual and gives him fuli tighta to 
■nannge his own life and to milkę his 
mitursi taients in the generał, eslab- 
lishod Lawful order, wtuch ia based Ufi- 
on the rutę of the eąuahty of the ciU- 
*en bcforc the law. 

The tota lita rian po wers of the present 
day are tiestroying lndividualiitm and 
refuje the individunl the right to form 
hii own destlny. The individual hus the 
rtghl to lioe ordy iii the sute. tltrbugh 
the siatę and for the state. A cittica 
is only a "number of order". To this 
"nuniber of order" dulic.t are aasigned. 
orders and restrictiom arc giv*n fimiu 
in^- hil right not only ta'materiał pro* 
perty hut ako the possibility of dis- 
piny mg hi* ta len ta and vafucsi Thk or 
other criterion ia set ferth in enforcing 
thdw limilarions according ta the sys¬ 
tem of the to tal i; ar tan ^truclure. In 
the "red" totałkm limltation ii bascd 
upon iocial deseent; in the hrown, it is 
b&tcd upon race and naiionality; in the 
blade, thal is fascism it is based upon 


FOK ? 

party mrutbership. etc. 

Dcmocucy recogniicB in thc et{iial 
right ló start Life on the tume basts. 
The young cituen haa the equality of 
righti from the t»me of his binh. He U 
allowed to work in every enterpTise and 
to make uae of his talents and energie*. 
No one'e capaeitics are wasted hecause 
af the h mit alians or prohihttiona set in 
advanre by the State. 

It doenn‘1 rnean that a democratie 
country ia only a cottcction of indi- 
viduak rnechanically bonnd logcthcr. 
The country a# a whole and the Etat i on 
as * community havc thetr historie*] 
aims and duttes. 

The -State eannot only be a titghl- 
watebman assurlng iht sale ty of Its 
slumhermg citiaens. But cven, ahiding 
by the eompariiiDri uken from the 
'■ftphere pf order pł , we must affirm that 
in (hi* sphcrc a ko,, the role of the stale 
as thc instrument of thc pcople in- 
enra5.es in rlie natural way oń the 
grounds of technicaf and eivil achieve- 
menis, Years ago w hen the only tmffie 
conainted of uchicles pulled by bortu** 
the work of thc polkeman regiilating 
the traffie was fimited Today, when 
thotisonds of automobile* travel on the 
AtTcets of btg eitits, hia role as a trnffic 
regulator ha* Incrcaaeft The point it, 
that afl regulailoni should hc earried 
out on the principle of eąual right* and 
duties* 

In brief. democraey in the imcmal 
relntEans does not weaken the power of 
the State, buł i* a righteous and reason- 
ablę arrangement of the relation of the 
indivldual to the eommuniiy and vice 
vcr*a. 

Tiierefore in tJw present war we 
fight; 

—for a powerful Poland iu thc fatnily 
of free nations, 

“for a free indmdual in a pnwerful 
Polan Ł 


ICH PIĘCIU 


W upomnieniu wojenne 


Maj 1940 na dalekie] północy 

Deialo to się w warunkach* w jakich 
nigdy prieedtym na przestrzeni his- 
torji walk iofnierza pobkiego nie jeda- 
rtylo iię nikomu iyć, praciyć t rwy 
ciężyć, . * Tam, gdite sionce nic 
aachodaifo prac* 24 godziny, gdzie 
sl no-lodowa ta woda ciasnych i głębo¬ 
kich fiordów oblewała dzikie i nagie 
urwink* skalne, gęsto pokryte £nie- 
gićm i skorupę lodu, wystrzelające 
wprost z wody. 

Tam przyroda w całej swojej do¬ 
kuczliwej nagości* pustce i ogromie 
była thm życia i walki o nnjwiękit? 
nfor żofn*ierxy — WlScZfgSw z nad 
Wisły i Pas-dc^Csłais,* 

Była to jedna z pierwszych jusnych, 
jak d*ueń nocy polarnych, opędzanych 
na zimnej skale i lodzie, które były 
naszym czatowym domem, łożem i 
Manowiskiem ogniowym, Pozornie za¬ 
skorupiali i zgubieni w otaczającej 
nas olbrzymiej pustce i przestrzeni* 
przecież wiedzieliśmy zbyt dobrze, 
kogo mamy przed sobą i przecież draż¬ 
niła nas zbyt częsta swastyka niemiec¬ 
kich bombowców, bezczelnie i bezkar¬ 
nie paradujących nad naszymi gło¬ 
wami. 

SiedHełiimy rozdrabniani i xmir* 
zni^ci, grzejąc się własnymi ciałami 
i *nęzawQditym rumem, źli na wszy¬ 
stko* a prżcdewflzyatkiem na chwilową 
przymusową bezczynność i "lakiykę" 
maskowania własnych stanowisk i ru¬ 
chu* Do białej wściekłości doprowa¬ 
dzała na& świadomość, że tysiąc trzy* 
sta metrów przed nami. wkopani w 
labie uttie skały, siedzę oni, Niemcy, 
t czekają na nas. 

Było nam źle I głupio. 

I nagle etłś *ię zdarzyło. Przy Siano¬ 
wi śk u dowódcy kompanie zadzwonit 
telefon* krótka urywana rozmowa, 
parę "tak jest" i wreszcie podrywają¬ 
cy gło* dowódcy: "oefiormcy na pn~ 
ff*/ do mnie”! 

Spokojną i martwą skalę w jednej 
chwili ogarnęło życie. Z pod głazów i 
z dziur wypełzli jak mrówki ci* któ¬ 
rzy zdawali się. !« nie istnieją, zlani 
dotychczas z tłem i otoczeniem. Za¬ 
częli biec do miejsca* skąd padł przed 


chwilą głos dowódcy* wyprzedzając 
się nawzajem, podnieceni- Nie było 
ociągających się; wszyscy byli pier¬ 
wsi* zdecydowani i chcący. Szczę¬ 
śliwcy ci, którzy byli najbliżej, bo juz 
rozkaz dowódcy: "dbać* reszt* na vta- 
nowtak* wróć" I powstrzymał wielką 
resztę zawiedzionych, 

Tych wybranych było pięciu: jeden. 



młody podoficer z Pohki i czterech 
krzepkich górników z Francji. Z jed¬ 
nej drużyny, wspaniale zgrani 1 zżyci, 
stanowili jedną całość, rodzinę. Wy¬ 
glądali jak wszyscy: szaro* pokraczni* 
i śmiesznie w osiai kowany eh hełmach, 
I niezgrabnych, wypchanych * wet ranni 
wiatrówkach, ale jakże groźnie w wy¬ 
razie błyszczących ra czerwień lanych 
oczu, naciśniętych ust i zarośniętych 
nieogolonych twarzy, z granatami 
przy pasie i karabinem maszynowym 
iv ręku. 

Długo nie czekali. Zadanie od do¬ 
wódcy. kilka wikarówek, spój rżeń w 
przód i . . . poszli. 

Zniknęli tnlrazu. Wsiąknęli w głazy 

I kamienie, wystające ^zfęby skal* 
gwałtowne urwiska* póprzcrzyntme 
strumieniami wygłębienia i tfa liny 
przedpola* Zapadli się gdzieś w teren 


oiiędzy swoich a tamtych* których 
po&zli J "pomacać”. 

Szli szybko, p*ewnie i skrycie, wy¬ 
korzystując ciemne plamy skal, omija¬ 
jąc biało obrusy śniegu* Wiedzieli, ze 
zadanie niełatwe, że mają przed sobą 
coraz bliżej znienawidzonego ponad 
wszystka śmiertelnego wroga, który 
tu* w tych skałach dał im szansę wzię¬ 
cie rewanżu i zemsty za tyle trudów 
i cierpień nie ich żołnierskich, ale 
tych polskich. 

Szli świadomi wagi swego zadania 
i zaszczytu* że mieli być pierwszymi, 
którdy zkliaki zerkną się znowu z 
Niemcami, że rozpoznają ich morder¬ 
cze karabiny maszynowe, ich ilość i 
miejsce* śę danym im jest pierwszym 
zaświecić Im w oczy polskim orłem na 
hełmie, spróbować swych granatów i 
ognia zUilska na tch szarych, pocho- 
wsiiyeh w skalach, cielskach. Podnie¬ 
ta ogromna, gra i ryzyko duże. Bo 
przecie z tamci byli w przygniatającej 
przewadze, patrząc na polski patrol ze 
swych dominujących zamaskowanych 
vtanowUk, nie mogli być zaskoczeni, 
trzymając na muszce każdego z Pola¬ 
ków* Ale oni pamiętali o tym* zaśle¬ 
pieni jedyną Ideą dorwani* się do 
Niemców, 

Ich droga posuwania się, kręt* 1 
ostrożna bardziej oddalała ich od 
własnych stanowisk, zbliżając w za¬ 
sięg bezpośredniego skutecznego o£* 
ma nieprzyjaciel*. Posuwają się upar¬ 
cie naprzód, miejscami przystając i 
obserwując, napotykają niespodziewa¬ 
nie na niemieckie ubezpieczenie na 
występie ukalnym, które rzuca broń i 
w przerażeniu ucieka w kierunku 
swych stanowisk głównych na wyso- 
kitu grrbicde, oddzielony cli doić 
głęboką doliną, gęsto ostrzeliwane 
przez patrol polski. 

Odległość około 20Ó metrów. Za¬ 
alarmowana pozycja główna memiec- 
ka osłania wycofanie się własnego 
ubezpieczenia z przedpola nilnym 
ogniem broni maszynowej z kilkuna¬ 
stu atanowiwk. Pat fot polski dostaje 
się w intensywny krzyżowy og ień nie- 
przyjaciele, kierowany w dolinkę, 
ale wykorzystując wspaniale teren, 
bez a u et zdecydowanie podbieg* pod 


stanowiska Niemców i dwukrotna i<- 
riif granatów t malej odległości bar¬ 
dzo celnie i skutecznie obrzuca nie- 
przyjaciela, niszcząc kilka jego gniazd 
karabinów maszynowych. 

Po tym błyskawicznym rzuceniu mię 
na nieprzyjaciela t gwałtownej aalwic 
granatów, patrol ostrzcltwiEjąc *ię 
wycofuje się do tyłu, Tu w dolince do¬ 
staje się w piekielny ogień maszyno¬ 
wy i ponosi straty: dwóch lekko ran¬ 
nych* jeden dość ciężko. Mając jesz¬ 
cze kilkadziesiąt metrów do pola mar¬ 
twego, wspaniale broniąc ulę ogniem 
i pomagając wycofać się dwu ni lekko 
rannym kolegom* ciągle ścigani sza¬ 
lonym ogniem broni maszynowe]* 
osiągają nasi chłopcy wreszcie zasło* 
rtę. Stąd, po zabandażowaniu rannych, 
po czterech godzinach wysiłków — 
wspólnie* ale bez jednego, wracają do 
własnych stanowisk ze szczegółu wyru 
meldunkiem i szkicem rozmieszczenia 
i ilości gniazd karabinów maszyno¬ 
wych nieprzyjacielskich. 

tch piąty kolega, który został u* 
przedpolu niemieckiej pozycji, mimo 
doić ciężkiej rany. nie gubiąc własnej 
broni* doctołgu/e się do zasłony. 
skąd w czasie mgły po kilku godzi¬ 
nach zostaje bezpiecznie wyrwakua-’ 
w*ny n* noszach do własnych od¬ 
działów. 

Wrócili wszy*cy, choć podziurawie¬ 
ni, ale z błyskiem dumy w oczach i 
uczuciem dobrze Spełnionego obowią¬ 
zku żołnie raki cg o: wykonali doskona¬ 
le nadanie rozpoznania i wzięli swój 
pierwszy krwawy i niszczący odwet 
ran wrogu. 

Ta świadomość dokonanej zemstf 
na Niemcach, poszarpanych ich gra¬ 
natami i ogniem była niętylko ich naj¬ 
wartościowszym osiągnięciem* ale i 
prawdziwym zadowoleniem* które 
natchnęło duchem bojo w ości i za¬ 
zdrości wKzystklcb Ich kolegów z 
oddziału, który w psc-ę dni później w 
bitwie ogólnej przyczynił &ię do zwy¬ 
cięstwa polskiego pad NarvłkiejTL 
Por , Józef Barczyk, 

•Pa.i dcs-CatAis. depóftumem Fran¬ 
cji, będący najwiękzzem skupieniem 
emigracji polskiej. 
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List żołnierza do przyjaciela 
w Ameryce 


Drogi Prsyjscieltil 
Już 7 ^my lydaleń dobiega od chwili 
kiedy zaciągnęłam nic jaka ochotnik 
do wojsk* pa te ki ega w Kanadzie, s 
wlęo dosyć czasu aby roaejrseć się w 
i tremę i poznać armię polską. Od* 


umysły niemieckie doktryny o ^wyż¬ 
szości raay ,ł niemieckiej. 

Teraz jest najwyższy cz» stanąć w 
obron jt rorówno naszej ojvzyzny t StP* 
nów Zjednoctoayeh — jak i Ojizytny 
ojców naszych — Polski. Historia do- 


dirialy Wo jfik Polskich w Kanadzie wodzi, ze Polscy kochaj! wolność, — 
Itaka je*! oficjalna nazwa naszych wahały li o nią niejcdnokrolnie na wie 
jednostek) mają już swoją kil komie- lu frontach Po katastrofie wrzcinto* 
Węczną htetonę. Zostały one zorgani- węj 1939 r, AnWu^td tysięcy Polaków 
ifiwane celem kontynuowania walki 


jaką narzucili natu Niemcy we wrześ¬ 
niu 1939 toku. 


wej 1939 r, dzletiątki tysięcy 
udało się do Francji by kon tynuow&ć 
walkę x nozistumi. Po upadku Francji 
— dziesiątki tysięcy przedostało się 

j ,fi, r.: ^ n s__ t__ :t ri—si tv_ii_ 


Żrnruntiaśi jest rzeczą, ie roy, Po- do Wielkiej Brytanii, Dziś Polacy 


laty-Amerykanie, intęręaujemy się 
krajem naszych ojców i-driadów, Ale 


wakzą na froncie rosyjskim, w T&- 
br akii — i wszędzie, gdiietyJko mogą 


tu zaint-erebowaiiiie się nie jest jedy- dosięgnąć Niemców, 
nyni motywem dla wstępowania w Obecnie tworzą snę w Windsorze z 
uzeregi Armii Polskiej- Będąc w szę- młodzieży jiokko-amorykaitekieji pier- 
rogach wojaka po teki eg o, walczymy wsze oddziały wielkiej, Armii Pol- 
nietylko o Amerykę i Polskę, a/e wsi- akię]. Dowódcą jest General Broni- 
ciymy *r wolność dla wjzyjrfiricfi alaw Bueb, weteran obu wojen iwio- 
Itidów, towych, Był dwu raży ranny w 

Tocząca łię obecnie wojna nse jear pierwazej wojnie, otrzyma! wysokie 
wyląc cnie wojną Niemiec z Wielką odznaczenia Foteki. Francji i Wiel- 
Brytanią, Niemiec z Rosją,, Niemiec z ktej Brytanii za swoją twardą, zol* 
Poteką, cay Japonii * Chinami—to nterską służbę na tylu frontach. Jest 
jest wojna prowadzona w imię cywili- on żołnierzem w każdym calu. 
aacji i ludzkości, to wojna o wolność General Du eh jest doskonałym uo- 
i sprawiedliwość. Walczymy przeciw- Babieniem swego nazwiska ( w duch"), 
ko potędze Ha, którego uosobieniem Jest en naturalnym przywódcą, cx!o- 
są Niemcy, jej osiowi satelici t ma- wiekiem, którego szczególni a rhcia- 


nonzikowt! rządy w podbitych kra¬ 
jach, Niemcy dążą do podbicia świata, 
narzucenia mu swej supremacji i 
uczynienia z podbitych ludów niewól- 
ttiłtów- 

Tóciąca się obecnie wojna iadecy- 
dujt czy Wielka Brytania. Stany 


loby cię mitć przy flobir w obliczu 
bezpośredniego starcia z nieprzyjacie¬ 
lem. Jest spokojny, opanowany, jed* 
nym słowem doskonały przykład 
żołnierza. 

Oficerowie ze ittabu Generała 
Ducha przesili przez pola walk w 


Zjednoczone Ameryki, oraz nieszczę- Polsce i we Francji Są wyszkoleni w 
śliwa ludność Europy. Azji i Afryki nowoczesnym prowadzeniu wojny, po- 
będą posiadać własne rządy, sztandary biadają duże doświadczenie w zawo- 
u ar ód owe i refigie oraz wolność o*ó- dzie żołnierskim i wysokie wykszta!* 


bistf, — czy toż będą musiały przy 
jąć "nowy porządek" Hitlera, "parzą¬ 


ce nic ogólne. Niektórzy z nich nie 
władają biegle językiem angielskim. 


dek złamanego krzyża*', na którym — każdy z nich zna jednak język na 


wyryte jest hasło ^prześladowanie, 
upodlenie i morderstwo". 

Polska żyje jako naród, żyj* wszę¬ 
dzie, gdztetylko znajdują iię Polacy 


tyle aby się wypowiedzieć i zrozumieć 
innych, 

Kanadyjcjcycy uważają ich za n*j 
przyjemniej szych łudzi jakich kiedy 


Historia Polski jest długa, alt jeszcze kołwiek gościli w siebie. Są gentelm* 
niepełna — jtj naj chlubo lej sze karty nami w każdym celu tak. że my — 
zasiana dopiero zapisane w preyai- Polacy amerykańscy powinniśmy być 
loacł, * nich dumni. Wszyscy czekają nie- 

Pglacy należą do wielkiej rodziny cierpliwie na rozkaz, by znów- udać 
słowiańskiej wywodzącej się z rasy się za morze, na front, 
indo-europejski ej. Słowianie pzywę- Doprawdy nie rozumiem, dlaczego 
rtrowali do Europy Centralnej z Azji amerykańscy chłopcy polskiego po¬ 
ił 2-im wieku po Chrystusie, Od tego chodzenia nie zaciągają aię jeszcze 
czasu az do panowania pierwszego masowo do Armii Polskiej. Ochotnicy 
polskiego monarchy Mieczysława fr, do wojska polskiego są amomutycz* 
962) historią Polaki ma charakter nie swoi nimi od obowiązku służby 
mniej lub więcej legendarny. Za jego wojskowej w Armii Amerykańskiej, 
panowania Po teko przyjęła chrzęści- Stany Zjednoczone ma mocy ustawy 
jamtwo, wiążąc się w ten sposób śei- Lcase-Lend zaopatrują polskie jedno- 
ale i kulturą Zachodu. Aż do ustal- sęki zbrojne w Kanadate w sprzęt 
niego rezhiu .1 u w t. 1795 Polska spal- bojowy. 

iiials rolę przedmurza chrzęściaństwa. Zdziwisz, się niewątpliwie, gdy się 

Polaka była poważnym czynnikiem dowtesr jak wielu jest pośród nas 
w dorobku kulturalnym i tywilizacyj- młodych ludzi, których e Polską nie 
nym Europy zachodniej, Po rozbio- wiąże nic — jedynie chęć walki o wol 
racb przez uzy sąsiednie potęgi Pol- ność skierowała, ich w nasze szeregi. 

.i.. . i, ł-ftJ 


SoI(lier’s Letter to a Friend 
in United States 

than that uf the United Stiitięt 
and the British Comraionwenltte li wc 
do nm co-operate we shall be nited by 
the "mad mań" bf Europc. 

Do you know that st ihc piesent 
time iii a shipyards are working at top 
^peed? In twa yęars be may have a- 
flert thńt combińed witli Japan a will 
bo twicc as terge as the combincd 
navic»i of Britoln and the United States. 
The German people are with Hitler. 
Ile has broughi victorieft that no ona 
cvcr brotight them beforę. Hr Itw iń- 
jected im o fhc German mlnd ilic doC- 
tHnc of “rac* superioHt^' and ii s^ms 
tho^e not of German ongio. 

So herc i$ the opportutiity to defeńd 
both yotir own niotberlomt— United 
States—and the motherJaud uf your 
faihers—Poland. History j.How* tlint 
Polcs lovc Ireedom, They have foughr 
for h on many front* at many limes. 
After the catastrophe of September, 
39 J 9 , thousands of Poles fled to France, 
there to carry on the battlu agalnst the 
Nucił W hen France fet! thousands 
resched Bntain. Today Polcs are on 
the Russian front, in Syrii, ai Tobruk 
Bear Friend: —cverywhere that Naetem mlist b< 

Ii Ir sEk wccks sińce T joined the faced, . . . . - . 

Polifih Army in Canada. Uwwtó Heft m Wmdsor. the nudems of a 
much about Lhte wonderful army, The tergt Pohsh Army^ to be tnade up of 
Polis h Armęd Forte* of Ca nada, the Pahsh Americans i^ formed. General 



officiAl nonie for the army, hao exioted 
for »evctal moiiths. It was organized 


Bronisław Duch commaiute, He la a 
Yctcriin of hgth World Wars, Twite 


to eomlnuc tbe figbt started hy the woimded in the first World W dr be 

'. - u .1 a la, a. li h n L i w. ■- ił 1 ii M I -1 i"! r n t I ńA 'A lf fi hi | 


German? in Septeraber. 1939. 

We. p St AmeHcatiR of Poliah deacent. 


rccetwed the highest decórations from 
Poland, France and Grcat Briiain for 
attivr serYice on the batileFields. Every 


ifz naturally intere.ied m the land of 
a ut f.thcr, and ro«hsr>. Bul by jota- lm:h of hlm 15 1 
ing t£ie Polish Army, you fight tiot onty 
for America and Polami, but far fr*e- 
doin eoorywhere. 


Duch in Polish menns “spiril," He 
k a perfect cxemp](ficaiion of (but 
Word He is a natura! leader of men. 
a man you would want around when 


Tliis te not a war hetween Germany ther enefl}y f s lQ f aCe d, He i a cool 
and Briiain* beiween Germany and ttttd calm an CJtCC neni disctplmamn, 
Rijcsia, beiween Germany and Po land, but ab<ivc a fi g i UcT . 
betwircn lapwi and Chins—it ii a war General Duch ii surroumlcd by a 
For cteilizmion, for humamty. for lite Łlołf af 0 fff tei!i w ho siw the Daitfcs ot 
nrty, for decency. We fight the po^vers p 0 ]an d amd p r31ice , The aveirage effi- 
of evil—Germany, hor azin Batellitea. ^ er here is a well-cducated ttAn, ttatned 
ber dup es and sława iii the war they in niDf | em va rfaro taclici and whh an 
wagę for worki con n it«t. world hu- tlof rhem So|ne do tl<łl apłrafc 
p rem acy, world en da v cm en i Germany flucmly. but they gcl along 


bent on becoming conquerer and 
ałave maker. 

This i& a war to dedde whinhęr 


and make themsetepi undrrstood well 
enoiigh. 

The people of Canada think they żće 


ska nie tetnfaU jako pańitwo od 
do 1915 ro 

Nasi praojcowie prześladowani i 


Żywią ńBa tu doskonale, klimat jest 
wspaniały, nierćztiiący się wiele od 
tego w stanach północnych, stotunek 


lorlurowani przez wrogów opuśeiii oficerów do żołnierzy naprawdę ko- 
kraj i przybyli do Ameryki, szukają* leżenski, 

tu chteba i wolności. Tym też tłu ma- Proszę cię więc, uczyń wszystko to 

c^y*: należy lę wielką liczbę Ameryka- jesi w twojej mocy aby wytłumaczyć 
nów potekiego pochodzenia w Sianach nsśżym wspólnym przyjaciołom i zna- 
Zjednoczonych. My, obywatele wiel- jomym celowość wstąpienia do Armii 
ki ej amerykańskiej Demokracji, win- Polskiej. Wcześniej czy późnie; będą 
ni omy w pierwszym rzędzie wierność musieli stanąć w **er egach tej czy 
nowemu krajowi, — a watka o Polskę innej armii, to nte&zzpirezrńsrwo jest 
test ićdnoczaŚm* walką o Stany Zjed- blinki e—zagraża coraz bardziej, 
nocione. J*śii dbasz o bez pi er eeńatwo i do- 

Krkorfa, że wielu Amerykanów nie brobyt wlanny i uwoJęh najbliższych, 
zdaje Robie sprawy i grożącego nie- nia wahaj się oni na chwilę, ale przy- 
bezpiećJenMw-a. Hitljfif przygotowy- łącz eię do wielkiej karawany jakr 
wał nię do wojny lata cole. Niemiecka ciągnie codziennie w kierunku Wtnd- 
produkcja wojenna smiezdie przc-wyz- soru w Kanadaie, »kąd wyruszy na 
ra produkcję wojenną Stanów Zjcd- różne linie tfnntu ahy urwać łeb 
noc ronych i Wielkiej Brytanii. Jcślt hydrze 20 *go wieku, Bądi jednym z 
nie wykażemy maksimum pracy, tych, który zawsze będzie mógł o so- 
będziemy rządzeni g>r* 4 S szaleńca z bie powiedzieć ze żył zgodnie z tra* 
Euiopy. dycją swej ojczyzny — Polski — wał- 

Cry wienz, że obecnie doki n/cmiec- czącej o wolność i że ahowtązek swój 
Jtie piacują pełną parą i za dwa lata spełni L 

Hitler móitr młeĄ Horę, która współ* Im wcześniej raciągnlefiz się do Ar¬ 
nie x japońską dwiikfofrjte przygryź- mii Potekiej w Kanadzie, tym w««S- 
sny Amarykańśką i brytyjską, Niemcy niej spełni** swój obowiązek, 
uwielbiają Hitlera, bo nikt preed nim Pamiętaj, że naszym hpsłem ijśnw- 
nie osiągnął tak błyskawicznych stwy- Bkitn ^ wesj:ę i naszą wolność”, 
cięstw, Tym łatwiej więc zaszczepił w Twój przyjaciel T, 


Grotu Bdtąin, the United States, the a * (hu- a group of men as Gana da evt r 
American, the broken people of Europę, reccteed. They are gciitlcmęn ond we 
A*ia and Africa, shall pouseBs tbclr American Potes should be proud af 
own land*, thełr governmenta. theit thetu. They are all nń^ious to goi ovet- 
flags, their re! Igi Oni, their soute in free- ^* 39 . again and intó battk. 
dom, ar whether they shah bow to the I cannot understand why morę Palfah 
'new order" of Hitler, the <ł ordęr of Ajnerican boya do not join tbi* army* 
the ctooked cross," the śuperscription The United States recognizes it offi- 
of which is "tortur*, degradation and ctałly by cnempting from the draft 
murder/" those wlio join. Most cąuipmcni herc 

Polami as a *tinc doe* not ejttet to- is supplied by the United States under 
day on the map. Spirituilly it cicists ihe Lease-Lend Act. 
wherevcr there ts a Poliah souL The It would surprke you to know ho w 
history of the Potes U long and not tli many young men of non*Polteh dtacent 
wrttten yet, hsve joined us, It is indeed a toamo- 

The Polefl spring from tho Slavonic politan gioup of men willing 10 figlu 
branch of the Indo-Eufopean race. for freedom. 

This bram h migrated from Asia to The food is eKceHcnt, ihc clirnaie is 
CeniTa! Europę in the śćcond century wonderful, much lik* the northertt 
A,D. and frenn then tmtU the rtign of frtutes, and the tfcatmcnt of tbe men 
the First Polish ruler, Mieczysław, 902 by offlcers is spkndiid. 

A,D„ the bisiory of Potand is moro or i im going ta ask you 10 do every- 
ksi zlkgorięal. It was durlng this thing posstblc to penśttadc same of your 
reigri' PoJand becamc part of the Catte friends and my friends to jcun the 
olic Jamom. Umil the test partition Polish Areny. Soońcr ar later they will 
of Potend in 1795 the ttatlon had the haac to join somo army. The danger 
role of saviaur of western ct^Uikattoa. is near and thfćptetusg, 

Polami bccame a vital factor tn the IF you have the welfare of your tam- 
proinotion of western culuire and dvll- ily, your parems and your owiut heartt 
kation. Hor uchieł/emfinta were many, do not hesitate lo join IHai innumer* 
After partitionttig by thrre great ahłe carav.m which Is movmg mwardi 
Powera in 1795 Polami had no corpor* Windsor, Canada. from where it wUl 
ate ęjdsunce untll 1918- be diaparchetl to ptece& wherc a dcath 7 

To avoid perficcutinn and torturę, hlow wlTl be dc li vc red to ihc ‘^areb- 
our forełathera migrnted to the nrw de\dV* of ihe twentieih ccniury. Be one 
world sceking liberty. Tten is why of those who cfth nlways say that he 
Uitie are 30 many person* of Polifih ha^ lived up to the traditipns of his 
de&cent m the United States Those Motherland—Roland—a champion al 
of tis who are dtiżens of the grtat freedom. The sooncr you join Ihe 
Amencun democracy owe finit alle Polish nrmed forces In Canoda, ihc 
glante 10 her. but tbc battk that cem sooner your duły will be 4one. 
front r Potend atea coniront* lite United Kcmeinber that óuf slogan heie Ul 
States. “We fight for your freedam and for 

f r*gret that many Amencana do rioi ours- M 
reaiire thelląnger, Hitkr ba* prćpnred Youi Friend* 

for yearn. His production fol wat te T« 
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Frie^d Tjgmhiiowy 

WOJNA NA MORZU 


All&nlyk 

Ubiegły tydzień me przy moi ł żad¬ 
nych wiadomości o ważniejszych wy- 
dar teinach na Atlantyku* Dwie nowo 
wybudowane na kanadyjskich Etoć*- 
ni bu h korwety (patrolowce przezna- 
cjtonc dla walki x łodziami podwod- 
nemi) "Chambly" * "Moosejaw" — 
mogły się pochwalić latńpienfętn 
ptfTwtrcj tpdii niemieckiej, prryęzem 
47 Ludzi nałogi wzięto do niewoli* 
Operacje w Kanale Angielskim i na 
mor?u Północnym skierowane są na¬ 
dal przeciwko żegludze handlowej. 
Niemcy zaatakowali w nocy £tigacxa- 
mi konwój brytyjski W Kanale i 
twierdzą, ie zatopili cztery statki o 
pojemności 9,000. Lotnictwo brytyj¬ 
skie w rajdach dziennych zatopi to u 
wybrzeży Hgllandji dwa statki han¬ 
dlowe i dwa okręty konwojujące, 
przeciwlotnicze. Admiralicja brytyj¬ 
ska zaprzecza twierdzeniom Niemiec 
□ rzekomym Zatopieniu brytyjskiego 
krążownika ‘ Dragon" — 5.D0CI ton \ 
twierdzi. re okręt ten nie był nawet 
atakowany. 

Morzr Śniil^imimt* 

Napięcie walk w Libji powoduje w 
dalszym ciągu intensywną działał ■ 


starych i zdrmodernizowanych oraz 
kilkanaście torpedowców. 

Lenimy podwudar 

W stanie czynnym może być najwy¬ 
żej około 40-stu. Na Martynice eto ją 
od roku już totnijakowiec "Bearn'’ i 
jeden lekki krążownik. Ewentualne 
opuszczenie przez nich obecnego ni, p. 
jest wątpliwe. 

Główną bazą floty francuskiej jest 
Tulon. Na wybrzeżach Afryki — 
Bizertą, Pozatem D sitar i Casablanca 
mające duże znaczenie strategie cne, 
lec 7 nie rozbudowane jako duże bazy 
morskie* 

FI Olu Br) tyj-ka liii Italskim 
WEcbodiie 

Zbliżający mię kryzys japońsko- 
amerykański spowodował częściowe 
przesunięcie Floty Brytyjskiej na 
Daleki Wschód. 

Niedawna obecność n 4 j|MUężmęjii*e* 


Weeklv Review 


WAR AT SEA 


Atlantic 

The past week duł not revta! any 
addidonal occurrenees on the. Atlantic 
Ocean, Two corvettes (patrol boats 
d c a i g n e d igainst iubnirinetj 
"Chambly" and "Mocscjaw". newty 
bulli in the Canadian shipyards, tan 
bo ant of tbe firśt German ship sirtking 
whereby 47 mcinbers of the crtw were 
taken prisóners.. 

The oporatious in the English 
Chamie! and on tbe Nortb Sea were 
dirteted agama! cainmercial idńpping. 
The German & attneked during ihe ńlght 
a Briti&h convoy in tbe chamie! and 
claim tbe >mkmg of four ycs&oIs to tal - 
ling 9.000 lomt. The Royal Air Fotce, 
in daily raids off the coast of Holland, 
sank two mecehant ves&els and two 
ships convoytng againM aireraft, The 
firituh Adnumlty disagrees wilii the 


do- 

1 uniemoż¬ 
liwienie dostarczenia rezerw i zaopa¬ 
trzenia do portów Cyreriatki. 

Zwziywuy na duz^ odległość jedy¬ 
ną drogą lądową od Tdpoli do Beii- 
gazi i na zLEgrożenic tej drogi przez 
atigon brytyjskiej brygady pancernej 
ud południa oraz lotnictwo port Beit- 
gazi nabiera wybitnego znaczenia. 

W ciągu ubiegłego tygodnia bloku¬ 
jące »iiy Floty Brytyjskiej zatopiły 
jeden krążownik wioski, jtdm rffstro 
yer i talku statków handlowych, z któ¬ 
rych dwa* będąc zaatakowane w nocy 
ogniem artyleryjskim, tplnnęły. Po* 
wyższe dzitlania miały miejsce w 
wąskim przesmyku pomiędzy Sycylią 
a Tunisem, albowiem Włosi nie ryzy¬ 
kując 'twej (loty dla ochrony konwo¬ 
jów, używają obecnie najkrótszej 
drogi morskiej* poczerń, starają się 
przemycić swe statki pod brzegami 
T mitem aż do Tripalt. 

Fiolet Fnuicir-kn 

W związku z toceącu się walka o pa¬ 
nowanie nad morzem Śródziemnym i 
brzegami północnej Afryki, postawa 
Frkncjs zaczyna przybierać na ^nacee- 
niu. a Itpta francuska, podporządko¬ 
wanie której Interesom panfiw osi jest 
od dawna jednym z dążeń niemieckie¬ 
go sztabu. wchodzi znowu na scenę 
obliczeń i rozważań strategkmych. 

Po upadku ' Francji csgętić okrętów 
f ranem* Kich przybyła do portów bry¬ 
tyjskich i została rozbrojona, Re>„'ta 
floty, rozproszonej po portach airy- 
kańskich Obstała zaatakowana przeż 
flotę Wielkiej Brytami. W *K£zegól- 
noict chodziło o zniszczenie lub przy¬ 
najmniej unieruchomienie okrętów 
linjpwych. 

Krok ten byf najzupełniej uspra¬ 
wiedliwiony ińebezpieczenslwfliTi ja¬ 
kie zagrażało Wielkiej Brytanii w 
wypadku przekazania floty francu¬ 
skiej państwom osi. Flota froncunka 
przestali narowie istnieć zarówno ze 
względu na uszkodzenia ndnicyonc 
prręe okręty, jak tez ze względu na 
upadek ducha i powszechne rozprzę- 
żenią- w*lród .rąlóg. 

Obetnie* po roku intertzyweiej pracy 
nad doprowadzeń i em swej floty do 
Ktann bojowej wartość:* floto; ta przed¬ 
stawia Eię następująco ‘ 

OPrfty Nnjawe. Farcm cztery, x 
tego uzy nowoczesne; ‘‘Ricfadfęu", 
“^(iimkorąuo^ i ' StnooŃbóuri" oraz 
jeden ftmsUmlf ^L.crrkinnie mo¬ 
gący być użyty w jednej linii r wy- 
ixc.fególi\foucmi wy*-cj nkręiami. 

Arążown/Jki. Cztery I O.bUCf ronnowc 
o S r ' dzudacb (“AJgerte", ''Colbert'*, 
"Fficli" i “Ptłplęi*")^ i dzieaięd tek- 
kitłi u działach V*. 

Dcrtroyrry Ilość deatroyerów rlie 
jent sunna bliżej Z typów nowoc/ćc;- 
nycb j<nt zapewne adntuyćb dn użył- 
ku nkolu 2D-lu* Bakalem obolu 20-tu 



go okrętu liniowego “Frlnce of 
Wałes" w jtdnym z. portów Afryki 
Południowej jest wiele mówiąca i po¬ 
twierdza dążenie Wielkiej Brytanii 
do wyrównania bił amerykańskich w 
stosunku do najsilniejszej japońskiej 
eskadry okrętów liniowych. (Patrz 
artykuł: “'Floty U.S.A. I Japonii” w 
N-rze "ODSIECZY") 

Równoczesna rapowiedi pierwsze¬ 
go Lorda Admiralicji AIęs.andra o 
stworzeniu nowe/ Flory Azjatyckiej. 
pozwala sądzić, żc panowanie Wiel¬ 
kiej Brytanii na morzach Północnym 
i Śródziemnym jak. i na Atlantyku jest 
na tyle efektywne, źe pozwala jej na 
wydzielenie poważnych tlił dla obro¬ 
ny bwycb intereoow na Dalekim 
Wschodź} t, 

Spllituzniir ttu uodr m>łt rjjo 
okroili liiiif»v.i j ^<i *"10111111121’' 

2\ listopada br. xo>łtal Epuacctony 
na wodę nowy okręt liniowy 
□ na". Dwa okręty lej klasy są już wy 
„kończone i fialerę do Floty Pacyfiku, 
Trzeci "Indtaija" — po wyk<jńts:eitiu, 
co potrwa około roku jesse^r, wżido- 
cni wybitnie Itotę Stanów ^jednoczn- 
nycli w grupie największych okrętów 
1 Liliowych. Czwarty l piąty — są 
jesrese w stoczniach. 

Ró/.Of 

Keąd Afitcittyński pmilanuwił zare¬ 
kwirować unlerucltomiune w ?wych 
portach statki handlowt* pańitw sui i 
oddać je do dyspozycji żeglugi pry 
wntnej dlo handlu j Wielką Bryianm 
i Stanami Zjrdtiocżfinyml* 

F:.-,i,d Sianów Zjednoczonych posta¬ 
nowił wstrzymać żeglugę między Sta¬ 
nami 3 portem frunę u fi km) CntoblaneN, 
nlbowkm ujawiuoiin współ prądu rri|- 
du Vichy z pafiEtwAiut a*pi Stała w 
jką&rąwęj iprkąapoSęl akcją doltrp- 
c^ynną praktykowana prace i±ąd : 
Stanów Jfjednocwttmych w stunitnkti do 
francuskich kńTtirtij, 

* ii » 

Wtoika lódi podwodna jir:u po¬ 
myłkę eąitjpif® hl upańa ki nalej; 
M CaattUo do Óropeu", jedęit a naJlęp- 
fiiycli Maików libipańŁkićh. 

IV, IftlCWiLĄ. 


German report about the binktng of the 
Britiah cruiaer "Dragon" of 5JXKJ tons, 
and statcH that tliis vos^eł ha& not yet 
even been ąttacketL 

* e # 

MriiHeitaiicwi Se* 

The atrain of tho banie in Ubyg ćalk 
for o conti nuntion of the InteTisiuc bc* 
4iyit y *n tbe pan of the Bmi&h Maet 
so aa to cut ofF Li by a from the atippiie^ 
(rom Itflly, mul tliereby make il htl- 
poflEtble fot Ihe bupplying of ihe e^tiip- 
ment and resetwej to tbe port* uf 
Cyrenaika. The port of Btmgaizj ro- 
tcircE prominent attemiern hecauae vl 
the gteat Jeit^th of tbe only land be 
iwecn Tripoli atrd Bengazi and of the 
threat oti this road by tbe attackN of 
ihc ftrmouied Briiish Brjgade from lho 
south and also of the Air Forte. 

Duilng the preuioaE wcek ihe Brinsb 
błockadlog neet sank one Italia n 
eruiser* one destroyęr and »evęral mer- 
cham vestelii of which two hurned up 
whefti attarked in ihe night by artillery 
fire. The abovc ntetidoned aciiWtic* 
took pince m ihc njłtrow airait brtwcen 
Sicdy and Tunis whteh m now used by 
Italion^ aii the sborteat ?-ea route with- 
om risking t.beii flcet ta ihe protcctian 
of convoy>. and arierwardfi thiiy try to 
i.lip thraugb thtir shipr, alang Ole 
•horitE of Tunii ro Tripoli. 

Fnench Mrcl 

The nftihide oF ihf Frenćli* In regatd 
to tht waging war fot the Miprtrmacy 
uf ihe Medllerranran v^tą .-ind tbe Norih 
Aftknu c ri.iat. gruVrfl iu importailcr* attd 
tbe conlrol <vf tbe Frtccb flcct bv Urn 
powvr» Itas been ihe ihn o> Ule 
Gnmim staff for a lon§ timr and again 
ńniers thr jjćme of caleulatians attd 
5-tmtęgkaI conaideraftoni. 

After the coHapAc cd France, cen.iin 
njnstb*r ef htt 9 hi pa cattte tu tli*' 
porta whmc they wers dlstartned Rctit 
uf thr Het!, >ritternd in ihe African 
port*. attficked hy tłu licet of Gre^r 
Frit.iin Tlie inlculiun tva» to tSc-.troy 
tir at Jcai-t to dtEoim the luntlesbipst. 

Tliis wlep fulły jtłutfFitnl by tht 
dangtr whtch llireatencd GrecL Britoirt 
itr rosę uf tcniwfw al the- Frrfu.li licet 
to Ihs aisii* pówęrn, The Ffritth flet-t 
tempornrily ęcatictl Lo mlAt be^niw; of 
tbr dąrruigt fcifijęfcd by ottiei Abipumd 
aLia because ul lite lu^ of "liptrit** ond 


hecauflc of the bręakmg of tbe morale 
of the crewE. 

At present, aEtcr one ycar i>f intrnaivc 
work in bringing the flret inlo war 
wjrjinsr conditions. il presenta itielf aa 
folio wi : 

BntŁleAhipu 

Four. ihese ihree are modern; 
"RicheUeu”* "Dunkerque r ' and “Stras$- 
bourg” and one obsolete ,, Lurr*ine rt 
wlńcb eon not be tiaed in the same chus 
of 1 be >bove memioned Ahipi. 

Oliiserw 

Thert arc four of IQ,QP0 lont each 
wfih 8" guns < łt Algerie", ’ Colhcrt"* 
"'Foch", and "DupleriT) and ten light 
cruiserE with 6^ guns. 

Dedlrdyer? 

The numbef U not dofutitely kttOWn. 
There arr about iwcnty of the modem 
lype flnd Jit (or use. Besides, iherc are 
1 wenty which are abfioltte and Lut fi t for 
LlEe imi al.'io a tiumber of torpedo des- 
troyen. 

Sabnutrmetf 

Thcre are about 40, at the mosi. In 
active ^ conditlon, Aircrafr trarrier 
"B«arn“ and one light endser are 
urandmg in Manimque for :he post 
yęsir The ćventual departurę of these 
shijMi from thetr prezent haven is doubt- 
fuk 

TouJon is the main baae of the Freneh 
fleet. Or: the African coast ia Bbcrt, 
H cs id es tbia Dakar and Ca&abbnca 
have a jrreat atrategicat imponance but 
iłwy arę not conatructed as great naval 
hases, 

Britiżifi FJm m thr F ;ir Eus! 

The upproachlng japancse-Ameikan 
Cfikli caiited partJy the transfer af the 
Britisb fleet to the Far Easi. 

The prescnce of the most pawerfml 
EUperdrcadnaught “Prince of Wales’ in 
one of the South Afrięan porta not 
torty ago is of gresi sigmficattee and 
Luikfitantiatcs the intention of Greai 
Britain 10 eąualize the American naw 
m iho EiuperdreadnaLtghi daw. againur 
Joparu (See article, "United StaUn and! 
japan\ Fl«t. h in FightIng Polani No. 
IS.) 

The aniiouncemem at the same tiino 
by ihe First Lord of Admiralty Ałcit- 
ander about the croation of 3 new Aw- 
aue fleci altowa ono to eon dudo ihai 
the dominaiion of Great Britain in lite 
North Sea and the Mediterranean a® 
weJI as the Atlantic is bo eHeotiYe tbal 
ił allowi her ta detach importam forres 
fot the defeneę of her Intetesm in ih« 
Far East. 

Uuiirhing rif ;i New Super* 
fttTUfiuauglii U bulnua n 

On the ^la| of Npyember of ihis year 
the ntw auperdreadnaiight "Indiana" 
w^ rauiichcd. Two ahips of ihis claiia 
hjve alieady heen complnctl and be- 
jong to the Pacific fltet, Thr? third 
Indiana- after compłetion, whtelt will 
tako about a year. wiU atrengthen im- 
mensely the United States fket in the 
gm.p of ^pordreącfnaDghia, The fourtii 
and Mth Are &tśll in the Ehipyardtu 
>fjtfcelIiiupo;i8 

The Grwcmmcm of Argemiru de* 
rideii In t hr Aifis pmver»' com- 

mcrciaj veanek which were slaMgrinj in 
bor port* ufider fluard and mm them 
ovet to prtyatc cnlerprisen to eairy 011 
comrnrrce with Grcit Bnroin and tho 
Unilcd Sratoą. 

* 9 * 

TjtL * Uóvcniment ol the United Statim 
dnęftfcd tó stop navigation bet wron ihe 
State* the Frcbcii port uf Ca-va* 
łi^n.a berauss of the di sdosed collah- 
oratmn between the Vichy Gnv«an- 
mcnl Ibe Axia pow*crfv whir.li ii m 
appareni contradiction to tho ćhoriUhło 
oution t.irrłed out by the United Ktątini ‘ 
Govemut#nt in relation to the Freach 
edlcmiiHi. 

„ x » • 

The Tlallaa submaritte. ihrou^b nti*- 
take caiik tTic Spanish khfp, ,r C*ite!|c 
de Otoprsa/' one ot Spain*4 hesi: słupa* 





























Nr. n 


jak “Orzeł'' zatopił niemiecki 
transportowiec z wojskiem 


W początkach kwietnia 1940 r. 
polski okręt podwodny "Orar##” wy¬ 
konywał służbę patrolowy na morzu 
Północnym u wybrzeży Norwegii. 
Wojna o Norwegi? wisiała na włosku. 
Nic też dziwnego, ż« "Orzeł" stwier¬ 
dził ożywioną działał ntteć lotnie rwa 
niemieckiego, Norwegowie tu i ów¬ 
dzie ostrzeliwali z ddaJ pi zeciwlotni • 
c jy ch samoloty niemi cc kić, ile to nie 
wicie pomagało. 

Dnia 8 kwietnia 1940 r. o godzinie 
10:30 J, Orxd" zauważył juki* statek 
płynący bez bandery. Pnsrukjwortie 
podobnej sylwetki w spisach "£)cu- 
taoAer Lloyd" (spis wszystkich nie¬ 
mieckich statków handlowych) wyka. 
zalo, Je jest ta statek niemiecki "Rio 
de Janeiro’, port macierzysty Kanw 
bnrg. 

Szybkość zostaje zwiększona. — 
ł 'Órzel" zbliża *ię do podejrzanego 
sutku i odczytuje nazwę na rafie- 
.Wątpliwości niema. 

W spisach Lloyd "Rio de Janeiro" 
figuruje jako statek o 9.800 ton po- 
jtmnośęi, Służył on do stałej komu. 
nikacji z Ameryki} Południowy, Prze¬ 
woził kawę, bawełnę i pasażerów. 

Grubsza ryba. 

Okazja niełttda. 

Lecz wchodzi w grę prawo między* 
narodowe. Nie wolno topić ftieprzy- 
Jadetekiego statku beż uprzedzenia. 

"Orzeł 1 "; po zarządzeniu alarmu, 
wynurza się w odległości t.ZOO me¬ 
trów od swojej ofiary. Na maszcie 
unosi jtlę sygnał według "kodu" mię¬ 
dzynarodowego oznaczający; 

"'Zatrzymajcie natychmiast 
wasz statek. Komendant z papie¬ 
rami me przybyć na okręt pod¬ 
wodny." 

Na "Rio de jinetro" niezbyt ocho¬ 
czo rospoznają sygnał. Wszystko zni¬ 
ka s pokładu statku, Nie widać ani 
żywej dimzy. 

Statek idzie dalej, zwiększając 
szybkość. 

W pobliżu rozpoczynają się wody 
terytch Salne Norwegii, na których 
zgodnie z prawem mlędiynuruJdwym 
już działać nie można, 

Czasu niema. 

Każda minuta droga. 

Należy więc działać szybko, 

"Cała naprzód." 

Padu strzał ostrzegawczy przed 
dziób starającego nię uciec parowca. 
Fo strzale parowiec zatrzymuje ma¬ 
szyny i podnosi sygnał-od po wiedź: 

"Zrozumiano.'* 

Z "Orla" widać jak kilku łudzi 
krząta się powoli przy lodzi która po 
dłuższym oranie zostaje spuszczona 
na wodę 

7. "Rio de Janeiro' - idą sygnały ra- 
di owa wzywające pomocy lotnie kej. 

Wioślarze pozorują wiosłowanie, 
ale dalej niż 50 metrów od swego 
siat ku nie chcą odpłynąć. Czas ucieka, 
a radio ze sutku wciąż gra, 

□ owocka “Orła - " decyduje się dzia¬ 
łać energie* niej, Pierwtzy sygnał 
rosi a je ściągnięty. Zastępuje go inny, 
hardziej wymowny. 

" Opite cró statek. Za 5 minut tor- 
poda." 

Powoli, bardzo powoli u noszą się 
flagi na maszcie niemile zaskoczonego 
parowca, 

'Sygnał zrozumiano." 

Lecz na pokładzie żadnej reakcji, 
Żadnego ruchu. Nikt nie kwapi się 
ze spuszczaniem innych łodzi. 

"Orieł’’ przygotowuje dziobowe a- 
fraraty torpedowe i wykonując ma¬ 
newr "do ataku" — wchodzi na linia 
strzału. 

Dokładnie po 5 mi milach od czasu 


podniesienia sygnału ostrzegawczego 
na komand? "jml". tor poda opustem 
apj rai, a po pewnej chwili r rafia w 
śródokręcie. 

Wybuch! 

W sekundę potem pokład "Rio de 
Janeiro" zaroił się od ludzi skaczą¬ 
cych do wody 1 czepiających się belek, 
desek, tratew i łodzi ratunkowych. 
Trafiony statek przechyla *ię zwolna 
na prawą burtę. 

Od brzegu zbliża się norweska mo¬ 
torówka, Na horyzoncie pojawiły się 
samoloty. 

Orzeł zanurza się na peryskopową 
głębokość- Rzecz zrozumiała; samo¬ 
loty dla okrętu podwodnego nie eą 
przyjemne... 

Statek jednak tonie bardzo powoli. 

Widocznie grodzie wodoszczelne 


Ho w “Orzeł" sent to bottoni 
a German lin er with soldiers 


Jn the begtrtning d April 1940 the 
Polifth t) boat "Orzeł' 1 waa on patrol 
duty in the Ncrth Sca off the coaat of 
Norway. The war over Norway 
not far otf. No won der that the H Qrzer 
notieed the spirited actłvity of the Ger¬ 
man airforce. The Norwegians were 
acdve with amiaireraft fite but of no 
ayatł- 

On April S, 1940 at 10.30 io the mora- 
mg the ’GtzeV* notieed a vc«d sailing 
with out a Hag. Aftcr looking up the 
silhouctte of the rtłiip Id the recordft of 
"Deutscher Lloyd" (a lecord of all Ger¬ 
man mercham ships) it is ałccrhdntd 
that the craft is a German ship "Dio de 
Janeiro" and Hamburg te its homc port, 

With tocreased speed the "Orzeł" 



chronią statek od natychmiastowego 
zatonięcia. 

Dowódca "Orla", widząc to, decy¬ 
duje się na wykonanie drugiego ata¬ 
ku z przeciwnej hurty i z zanurzenia, 
Druga torpedu itułfa pod komin w 
kotłownie, czy tez w ładownie, gdzie 
złożona jest amunicja. 

Ponowny wybuch t statek przeła¬ 
mu jr Się. 

Dziób zanurza nię podnosząc rufę, 
która po kilku minutach również idzie 
pod wodę. żnowu widać masy pływa¬ 
jących ludzi. Wszyscy w mundurach. 
Był to transport wojskowy pokry¬ 
jom u WłEztony do Oslo. 

Nadlatujące samoloty zmusiły "Or¬ 
la" do zanurzenia aię na większe głę¬ 
bokości i odejścia od swojej ofiary, 
a * * 

Podczas tego patrolu "Orzeł" miał 
sposobność zaatakować również nie¬ 
miecki patrolowiec, który prawdopo¬ 
dobnie też zatonął. Dowódca "Orła" 
nic mógł stwierdzić tego naocznie, 
gdyż uchodząc przed nadlatującymi 
p,amolotami, muain! "Ortteł" szukać 
schronienia w głębinach morskich, 
Zatopienie "Rio tir Janeiro" jest 
tylko jednym a licznych obrazków 
działania naszych okrętów podwod¬ 
nych. 


irears, ihe luspiciau* ship and reads the 
nanie on the »tem and all doubts are 
r«nov«Ł 

In the necords of Lloyd "Rio de 
Janeiro" i* listed as a slup of 9.&&0 ion?u 
and it waa hi tonsiant serotcc with 
South America, trnn*pornng passen- 
gers, coffee and catton. 

The luaętous prty offera an u n usual 
occasion. However the inlernatioual 
law forbids ihe stnking of ihc enemy 
ships wiibotit warning. 

After onjertng the alarm, the "Orzeł" 
emerge* from the water Ln the vidnity 
of l^OO rneters from the vieiirn. A fiig- 
nal In the international codę i* raiaed 
on the most. Tt rearf*: 

"Stop yotu t»hip immediately. Ship 
cornmanrfei with documetit* report on 
our deck," 

The "Rio de Janeiro" ie unwilhng to 
recognize The śignal. Ev ery one dii- 
appearsa from the dflck and not a soul 
can be scen. Evęn thosc present be- 
forc, hi de fhemseWcs belo w the deck- 

The ship proceeds ahead with ifi- 
creased speed. 

The ahip i n ncarmg the terriioriał 
waters of Norway, wherc actfyiTy i# 
forbidden by the Internationa! law. 

Time is Nhort and every minutę is 
precle u*. 



Jfm media te actiort ta necessary. 

A command if given "Fuli &pet<l 
ahead.” 

A warnitig ahot is fired in front of 
the bow of the estaping ateanier, tm- 
mediaiely after the sbot, ihe steamer 
stops ii& enginec and rai&ea tbe siguał 
with an anawer; 

"Undcratood". 

It can be scen from the "Orzeł" i li.it 
a few pcuptf are flowly manipulating 
with a lifeboat, which it* thcti lowerctl 
into the water, 

l, Rio de Janeiro" sends radio signals 
aiiking for hęlp from the a i rf orce. 

The saiiors pro ti mula ling oanng, 
and stay within 50 mctecs of their aliip, 
Time is £f«ting and thd*ship f 9 radio ia 
consUnily cAllirtg for help. 

The cotrtrłiiander of The "Orzeł" (It' 
cides uputt morę eucfgetic octieut, The 
fiest fiigrtal śt feplacod by a siharper one, 
ft reads: 

"Leiye the ship. We torpedo tri 5 
niimitcs". 

The Hignal flogs on the ovtMaken 
steamer are then vcry silowly hoisird 
on the mast. The answer is: 

"The signal is understood". 

But there h no reaction on the decki 
and no one h&stens to lowei ihc other 
hoats, 

The "Orzeł * prepares the torpedo 
apparatus on the bo w, getu. ready for 
ul taęk and enttrs ihc lnic of fire. 

Escaetly Fivc minut es after the rais- 
irsg of the watutrtg signal, ai the cum* 
iTumd "fire" the torpedo lcaves the ap- 
paratue and in a moment atTiken the 
center of the enemy ship. 

An eitplosjon follow*. 

In a heccrnd, ihe deck# of ihe "Rio 
dc janeiro" arc fillcd with pcople jump¬ 
ing into the water and holding on to 
bcams, boards, rafts and lifeboats, The 
stricken ship alowty bends toward$ the 
ktarboafd side. 

A Norwegiun motorboat approaches 
from the shores and planes appear on 
ihc horiaon. 

"Oner submergos to the peri»ęopeV 
depth. N a tura 11 y, the sight of planes is 
not a ' healtby omen" for a suhmprint, 

The ship is sinking slowly, 

Evidetuly the water proof comp&rt- 
nitnis protcct the ship from imniediaie 
Łtnking. f 

The commandci of ihe ‘'Orztl" ie*, 
ing this. deddes upon another atiack 
from the opposite side bdow the sur- 
fuce, 

The Acconct torpedo sirekes the en gin* 
room. ar thr laading room %ybere the 
ammunition te storni. 

Anotbcr cxpJosioti foliowa and ihc 
shfp is brcaking in twe. 

The how phinges niising the iteżn* 
which in a few miiiutcs alio goca undrr 
the water. Agam a mass of peopk are 
treen swiifunmg, bul fhJs Time alt arć in 
urtifefrttSŁ 

It wąs a miliiary transport Hectetly 
golng to Oslo. 

The approaching planes eompellfd 
the "Orzci" lo subrnerge to greater 
detuhs and to Jeave its victlm. 

* 9 & 

Dur mg thte patrol "The Orzeł” liad 
sIho art oppoaunity in altack ibe Ger¬ 
man patrol boat which probahly also 
was i link. It eould not have been con- 
firmed by the cainmamler of the ”Or- 
ad" becauae the submarine *-3ca ping 
from the approaching planem was com- 
pelled to IcKjk for sheiter In liie deplhs 
of the t-ea, 

The sinking of ihe "Rio dr Janeiro" 
te only one of ihc many incidenta of ihe 
opcraiions of opr U boars. 






Czy wiesz, że polska łódź podwodna “Orzeł” spowiła polska banderę 
u nimb bohaterstwa w oczach największych potęg morskich świala. 
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Gdy po 



“Gdy po ćwicteniach wolny mamy 

cui. 

A do dzieweczki aż .eif setce rwie . 


Żołnierze pa lii ty t Oho.-u im. Tade¬ 
usza Kościuszki w Owen Sou rui nie 
mogą 11 urzekać na nudę i monotonię 
życia w di wiłach wolnych od zajęć 
związanych t ifUctisywnem przygoto¬ 
waniem *ię do rzemiosła wojennego. 
Od godziny 6tej do 9:45 wieczorom 
codziennie, a do H :*5 dwa razy w 
tygodniu {zazwyczaj w piątki i sobo¬ 
ty) są wolni i mogą używać do woli z 
wyjątkiem ty di nieszczęśliwców, któ¬ 
rym przypadła w udziale “itiewdzię- 
eKna łł służba porządkowa w rejonie 
kompanii łub służba wartowni cm w 
rejonie Obozu, 

Każdy z żołnierzy spędza czas wol¬ 
ny na twój sposób, jedni czytają ga¬ 
zety albo słuchają radiowych komuni¬ 
ka tów wojennych, inni grają w szachy 
łub ping-pouga, jeszcze inni piszą 
długie listy miłosne, przewalająca 
jednak większość śpieszy się do mia¬ 
sta na omówione spotkaniu z lokalny¬ 
mi bogdankami. 

Wyjście "na miasto” połączone jest 
z gruntownymi przygotowaniami. 
Chłopcy golą się starannie, wiążą kra¬ 
watki, prasują spodnie. Polski żoł¬ 
nierz me może chodzie po ulicy z 
wypchanymi kolanami — musi wygją 
dać reprezentacyjnie. Punktem zbor¬ 
nym jest grecka restauracja “Stopić. 
Tam zbiera się brat żołnierska; mar¬ 
sowo wyglądający pancermacy, oto¬ 
czeni rojem dziewcząt lotnicy i wilki 
morskie M kwaśnymi minami. Tym 
ostatnim szczęście mniej dopisuje. 
Widocznie lokalne piękności znają 
już ową piosenkę o marynarzach, kió^ 
rzy mają dziewczynę w każdym porcie 
i dlatego pozostają mniej czułe na ich 
afekty — wolą roześmianych lotników 
a nawet poważnych pancerni a ków. 

We wczesnych godzinach wieczor¬ 
nych roi się od mundurów u Scopisa. 
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ćwiczeniach wolny mamv czas 

w w 


żołnierze polscy wraz z ich towarzy¬ 
szkami Hanowi* 3.1 proc en r klienteli. 
Tylko zrzadka, gdzieniegdzie widzi 
się cywilów. Po tradycyjnych lodach i 
szarlotkach żołnierze rozchodzą się 
zwolna, śpiesząc na słodkie om na 
siUH. Jedni idą do Iritta, Inni, o Łlc po¬ 
goda dopisuje, wolą długie spacery, 
Czasami zdarza się, że ten i ów 
"zabłądzi gdzieś na mieścić” albo go 
dziewczynka dłużej zatrzyma i biedak 
tspózn: się. Następnego dnia srana 
przed wy ma razem na ćwiczenia txTcka 
go raport karny i żurowa kara. zakaz 
opuszczania kotzar przeć kilkanaście 
dni. a niekiedy przez cale dwu tygo¬ 
dnie. Dodatkową karą dla opóźniają¬ 
cych się jeM nieudzielanie przepustek 
przez pewien okres czarna i to jest naj¬ 
surowszą karą. Dla pewnych żołnierzy 
dowódca kompanii stosuje inną karę; 
przemawia do ich rozsądku, do hono¬ 
ru żołnierskiego, mówiąc o poczuciu 
obowiązku i o potrzebie dyscypliny 
żołnierskiej. Dla chłopców z ambicją 
jest to najsurowszą karą — rumienią 
*if, a w oczach ich widać błyski moc¬ 



nego postanowicnia: nie spóźnię się 
więcej. Kary te mają swój skutek: 
spóźnienia należą do rzadkości — ctfa- 
raają się jedynie w wypadkach wyjąt¬ 
kowych "siły wyższej", 
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W piątki odbywają się wieczorki 
tańcujące w City Hall. u w soboty w 
Klubie Młodxieży. I tu podobnie jak 
u Scopi&a dominują polscy żołnierze, 
nadając ton zabawie. Tańczą zawzię¬ 
cie tanga, icztrotty, jitterbugi (przy* 
pornmając* taniec św, Wita) orsż an¬ 
gielskie walce. Odczuwają brak ku¬ 
jawiaka, polki, oberka i mazura. Morę 
z czaecm orkiestry kanadyjskie nau¬ 
czą się grac także i polskie Uńce naro¬ 
dowe. 

Ludność cywilna miasteczka jest re¬ 
prezentowana na tych ramówkach 
wyłącznie przez płeć piękną. Do rzad¬ 
kości należy pojawienie się jednego 
czy dwuch cywilów. Jest ich w mieś¬ 
cie niewielu (przeważająca większość 
walczy w szeregach Armii Kanadyj¬ 
skiej) i najwidoczniej unikają poka¬ 
zywania się razem i żołnierzami pol¬ 
skimi. Unikają naszych chłopców nic 
dlatego aby byli przez nich melubia- 
ni — unikają żołnierzy, ho to za 
silna dis nich konkurencja- Dziew¬ 
częta lubią naszych zuchów i nie* 
jadmi z nich planuje już teraz wizyre 
do Polski po skończonej wojnie,’Ni* 
chcąc być niedyskretnym nie pytałem 
o pobudki Jestem jednak pewnym, że 
pr* ewa za ją za i n i er es owa n i a perso¬ 
nalne, 

W piątki przed rozpoczęciem tań¬ 
ców odbywa się loteria ramowa t. s.w. 
bingo. I tu nie brak polskich żołnie¬ 
rzy. I tu terczężcie im dopisuje. W 
ubiegłym tygodniu mój przyjadę! 
Stanley Wodyński trzy razy z rzędu 
pterwHiy zakrył wszystkie numery i 
wygrał te same fanty , , triy kury, 
każda ważąca conajmniej 8 funtów, 
Zaraz zgłosiły mię ochotniczki biegle 
w ar tuce kulinarnej, ofiarowując tnę z 
przygotowaniem królewskiego obiadu 
na niedzielę. Mój glon jednak ca wa¬ 
żył na szali. W niedzielę miałem służ¬ 
bę t nie mogłem opuścić koszer przez 
ciły dzień- Stanley jako dobry kolega 
zadecydował; zabieramy kury z '.ub^ 
kucharze je ugotują. No i mieliśmy 


pyszny obiad / kury — pierwszy i 
prawdopodobnie nutami w wojsku. 

m m 9 

Na specjalną uwagę zasługuje roz¬ 
taczanie opieki nad kołnierzami pol¬ 
ek imi przez organizacje Knighis of 
Columbus i Canndian Ar my Hun, z 
ramienia których czynnie pracuje na 
terenie Obozu p. Michał Anderson, 
Polak aule zamieszkały w Windsorze. 
Ojciec jego był w nwoim brasie czyn¬ 
nym członkiem Polonii wiud&orskiej, 
Obecnie mieszka w Detroit. 

Organizacje te zaopatrują żołnierzy 
w ki-r;szki do nahożeńttwo. papier do 
pisania listów i koperty, w kartki i 
piosenkami żołn i cm ki ml, a świetlicę 
w takie gry rozrywkowe jak: warcaby 
zwykłe i chińskie, szachy, karty do 
gry i stoły ping pongowc wraz z kom¬ 
pletnym urządzeniem. OrgantKiicje te 
równie." pobudzają wśród żołnierzy 
zainteresowania sportowe przez do¬ 
starczanie sprzętu sportowego, takie- 
o jak: rękawice bokserskie, kije bo- 
cjowe, piłki do siatkówki, koszy¬ 
kówki, koszę i siatki oraz piłki nożne 
i palantowe. 

Przynajmniej raz w tygodniu (prze¬ 
ważnie we wtorki) p. Anderson wy¬ 
świetla w świetlicy krótka metrażowe 
filmy wojskowe e życia lotników, 
marynarzy i wojsk pancernych. Na 
dodatek idzie zawsze kcmcdja, 

Żołnierze murzą także pośmiać się 
trochę, bo śmiech to zdrowie. 

Staraniem wspomnianych organiza- 
cyj urządzam- są również wieczór*! 
f owa rżysk dla iofnierzy polskich. 
Narazie mają one miejace raz na mie¬ 
niąc, p, Anderson czyni jednak ma ra¬ 
ni a oby odbywały się każdego tygo¬ 
dnia, 

Do najbardziej ud i łych należy kon¬ 
cert dany przez Afildmay Musical 
Society Band w St. Mary'a Scboof 
Hall jaki atę odbyt trzy tygodnie 
temu. Po koncercie żołnierze podej¬ 
mowani byli herbatką pracz żony 
członków Knights of Columbii*, a na¬ 
stępnie tańczyli do późnej nocy. W 
u biegły poniedziałek Igo grudnia 
żołnierze polacf w liczbie 2ł> podejmo¬ 



wani byli kolacją przez Klub Min- 
dzieży z Kt\o* United Cburch. 
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Nasi chłopcy nie pozostają 
dłużni gościnnym mictskancom Owen 
Sounii. Każdego piątku od ti;3d do 
9 tej godziny wieczorem nadają spe¬ 
cjalny program radiowy złożony r 
selekcji pięknych pieśni żołnierskich, 
wykonanych po mistrzowsku a prze¬ 
platanych umiejętnie dobranym teks¬ 
tem, nawiązującym do waż ni ej czy eh 
wydarzeń historycznych Polaki. W 
ostatnim tygodniu tematem była ro¬ 
cznica Powitania List opadowego W 
czasie audycji zauważyłem, że speak- 
rr mówił poprawnie po angielsku ale 
zato a fatalnym obcym akcentem 
Wiem. ie w Dbacie znajduje się kilku 
młodych ludzi, których akcent nic 
zdradza obcego pochodzenia. Pytam 
więc dlaczego nie poczyniono zmian. 
Odpowiedź brzmi; kiedy kapral pod 
chorąży EL objął rolę speakera nie 
mieliśmy lepszych "Anglików* pod 
rębą. Kiedy mogliśmy dokomc zmia- 
tiy i zapowiedzieliśmy takową, otray- 
mai timy setki li Stów od naszych słu¬ 
chaczy z prośbą o zaLraymatiie dotych- 
cm nowego prelegenta, bo obcy akceoi 
ma dla nich swmaty urok. Cóż było 
robić? Vox popuii. roś Del! Kapral 
podchorąży D. po rosi nl nadal tpfak- 
erem. 

9 * « 

Jeszcze nu jedną rzecz chciałbym 
zwrócić uwagę, a mianowicie' na ros¬ 
nące KAintetettewauio żołnierzem pol¬ 


skim przez poszczególne rodziny, któ¬ 
re pragną nawiązać osobisty kontakt 
i żołnierzami. Niema prawie dnia aby 
kilku żołnierzy nie spieszyło z wizytą 
do państwu X, lub Y. Zwykle zapro¬ 
szenia są kierowane nu ręce dowódcy 
za pośrednictwem p, Andersona, 

Bytem na jednym takim przyjęciu 
£ trzema kolegami Am etyka ni nami 
reprezentującymi stany New York, 
■penn&ylyaiiiii i Tetras- Gościnnymi go¬ 
spodarzami byli państwo W ing. Po¬ 
dejmowano na* bardzo serdecznie jak 
starych przyjaciół. W czasie dłuższej 
pogawędki mieliśmy okazję stwier¬ 
dzić jak żywo biją 4 erce gospodarzy 
dla Anglii i Polski. W miłym nastroju 
minął szybko wieczór. Pani domu 
wraz f córkami nie traciły czasu. Ro¬ 
biły swetry. Wiadomo óU kogo. Roz¬ 
stanie zakończyło się zaproszeniem na 
następny poniedziałek żałuję, że nie 
mogę skorzystać r lego zaprószenia. 
Kilka godzin spędzonych w tym ob¬ 
cym, a jednak bliskim dommi. dało mi 
wrażenie przebywania pt^śród najbliż¬ 
szych członków rodziny. 

Kiedy piszę te słowa przypominają 
mi się ulowa naszego korespondenta, 
który niespełna trzy miesiące temu 
donosił nam w związku 7. przeniesie¬ 
niem pierwszych oddziałów do Owert 
Sóund o nieufności mieszkańców tego 
miasta do żołnierzy polskich i o za¬ 
chowaniu wszelkich środków óatroż- 
ności w nawiązywaniu z nimi kontak¬ 
tów osobistych. Między innymi matki 
bały się podobno o swe córki. 

Czemu więc należy przypisać tę 
anusiię na naszą korzyść? Jak żołnierz 
pohki przdomat te lody nieufności l 
jak potrafił zaskarbić sobie zaufanie 
i przyjaźń mieszkańców Owen Sound* 
Na tc pytanie jest jedna odpowiedź, 
która przypadkowo została wypowie¬ 
dziana przez Amerykan] na-żolfiicrza 
polskiego w rozmowie xę swymi 
współrodakami, a której byłem świad¬ 
kiem, Jechaliśmy transportem do 
Owen Sound. Chłopcy zaczęli się silić 
ni dowcipy. Nagłe jeden z nich przer¬ 
wa i im gwałtownie i 

Pamiętajcie, chłopcy, że jesteś’ 
cie teraz w szeregach Armii Pol¬ 
skiej Bez względu na to gdzie 
jesteście i w jakich okolicznoś¬ 
ci ach aię znajdujecie musicie 
f3ws/e pamiętać, żę jesteście 
polskimi żołnierzami. Musicie 
szanować mundur który nosicie, 
musicie szanować kraj, którego 
imię — POLSKA — macie za¬ 
szczyt nosić na waszych ręka¬ 
wach. 

Tak myślą i tak czuję młodzi żoi- 
nierjEC, co jeszcze nie przeszli prze- 
szkoleniu. Tak samo czują ich starsi 
koledzy. Nic też dziwnego, ie w,vzys- 
fśic w Gw^ij 5ound stoją d(wch 

rem dlft polskich żołnierzy. 

J. K. 
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Enjoying Leisure Time W hen Ofl Dutj 

. . . . v IT r-.L. ,__ —„ *,-*3*1*1 mani. fc'.Uj*rU P f CÓttt 8 iś 


"When off duty, every soldier I* 
oyer anxious to tncet his girl . . - 



PoUph soldiers from Tadeiiss K&z- 
ciu&tfc-O Camp in Owen Sound cannot 
complum that their doiły lift- otrttdde 
o{ intcii$ive training in prepmatian 
for wiar, is tedious and monototiaufc. 
From b till 9:45 md twice a week 
(mosiTy on FtitUys and Saturdays) 
until 11:45 p in. they are fr«o and may 
do anything tbey please with Ib* cx- 
ceptidn of those urtfortimates who m 
turn I ave to be on duty iń the ąuartcfft 
of the Company or perform guard 
duty Ir) thu Camp di&triet. 

Evcry soldicr tnjoys his kisurc 
time tn his ówn way. Somc of them 
ri?ad the papers or listco to radio war 
commumąues, sóme play chess, others 
write long lovc letters, but overwhe!rm 
ing majority is over anxioufl to l* avC 
tlie bar rac ki and go to town to mect 
their ^aweettOR." 

Before łeatfing the barrack* «nc& 
and cvery one of them goirs through 
the raiły routiite of thorough prep- 
aration. Th*y shiwe, make effectwe 
knot* of their ties and press uouBers- 
A Polish soldier cannot walk along 
the n-ircet ha^ing his pani* baggy, he 
mu *l be neat and look at:r»ctive. The 
raiły ing point is the Greek restaurant 
• J ScopiŁ” There gather our soldiers; 
the boys from panter unit with their 
knitted brows, the airmen with many 
girls around them and the s-ea wolve& 
with peevlsh faees, The sailors are 
IfiHŁ Lucky. Evidentły the local fair 
,ex alresdy know that song about 
or* who have a girl in cvery port and 
For this reftson the girl* are less Foltd 
Q f iKeiti,—they prefer the cheerlul air- 
men and even the seńcu* sold i er of 
Firtt Panter Company. 

Dii ring the carly evcmng the Stopią 
restaurant ia overerówded by men 
wearing khaki and blue urn Forma, 
palish soldiera togethtr with their 
girls make a great total of 95 perć en t 
of tli* cuttomerj. Otily herc and there 
ł gtyilian oan be aeen, Afier tradi- 
tiona! ice creafn or appie pie and 
eoff ee the soldiers łeave the ftsiaur- 
a one by one, looking for morę 
nritracji For sweet tete a tete. Snme 
go 10 tnovi«, others, if wcathet w 
f jvo urąbie, prefer to takt a long walk, 
li happetts &ometim« that thi» or 
that soldier ‘ loses his vyay to the 
bar tacka' 1 or the girl keeps him too 
lonr and the poor Fellow comes late, 
The wery neati morning. juat beforc 
leasing For field practticę, he haa to 
face a penal report and aever« ptm- 
ishment: he ia fOThidden to lcave the 
barracks for scveral days and Łn aóńte 
idktanccs for luli twe weeks. l^he 
addUtonął punishment for tatę ar- 
ri^ah in the barrackt ia refuitsl to 
grant passes For a ęertain period of 
tlmc and thU ia the most «v*re kind 
of pimishment, ln respect to certain 
aoldiers the Commanding Officer of 
the Company applies dideriiit tneas* 
uf«s; he mes to firtd the way to 
aoldler^ common scuse ond honor, hc 
appetht to his setise of duty and 
Etcesses. the point of importance of 
Hdct ditcipHne tn joldiera tlfe* For 
anibitious boya 1t is the he*vi»t p«n- 

iahment—theit facet blush red with 
coiour. their ey*s glar<i wkh firm teso- 
lution: 1 will not be laie again, This 
punishment hos ils effefit - the łatę 
arriva!s in the bar rac c« are v C ry rare 
^ they happen only in eaceptionał 
circiitriBtimces* 

v * * 

Every week soSdifrr* attend dancing 
irtrties— on Frsdays in Chy Hall* on 
Saturdays in the younę peopk a cluh- 
An4 bero IticewUe as in Stopi* they 
aee in great dumbpea^ They dnnee 
pisRtoiialaly fango*, foa trots, jitter^ 
hng* and Bngli*h w*"t re*, They mifl* 
very much suci* Fali tu daucea as the 
* kuj^wUk^ polka* oberek and matur. 
U* hopc, tawfV«Tt i Kat in ?hr ne*r 
futurę Csmadtiti bajids will lenrn 
Folisb mttFtc and play Folish national 
dimceę* 

The tirUian papiilaŁion ot Owen 
Saund is repreaented at th«« dancing 


partics aJmost escluiively by tht fair 
i»e 3 Ł: the young men saldom show up, 
In totfn they ure few im number (*» 
overwhclming majorlty o£ them ore tn 
*Ervit£e with the Canatlian Afmed 
Forces) ind they avoid PpUah łoi- 
ditrs, It is not heca ust they do not 
Ukt eath orher* but berayse the 
Bcldtars mfikc compctitimi too atrong 
to be met by the dvili»ms* The girls 
are vcry fnud of our boys and many of 
ihęm are plauning a trip to Foland 
nji tjon as the war ift ovcr, I did not 
afik thern for motwes but 1 am qułU 
surę that personil interes i playa in 
thi» case a vt?ry im port ant role. 

On Fndays, bełorc dancing limo. 
PolisIt soldicrs play aeverBl gameś of 
binge. They enjoy it very much and 
nte vtry lucky, Last week. my friend 
Stanley Wodynsici covered first rhiee 
times in aucceśslon aH the numbers 
on the hoard and won t;h;E ramę prlzes 
. . . three chickens, tach weightng ai 
lewi fl poundn, There werc many 
fentale ooJuntcers ofFering their cut* 
inary ^kills to prcparc a royal dinner 
for Sunday- 1 spoiied the Fun. Being 
ascigned for guard duty on that day 
I could not afford to l*t them have 
a good time without nu. Stanley, a 
good FfLettd of minę* deddod; we fake 
ihc thickeuB with us to the berracks 
-ou^ cooks will takt e*re of them. 
And on Sunday we had Suscsou* din- 
ner. the firat and probably the Iftat 
dhicken dlniior in the Aimjr, 


Spectal notice should hc given to 
the care providcd for the Polish sol- 
diers by fluch organiifttton* as the 
Knights oF Columbus and the Cana- 
dian Army Hutaof which Mi. Michael 
Anderson, Fołish rtsidcm of Windsor 
U an acti?e representatiwe in the 


Camp. His father wa* art active mcm* 
ber of the Polish Colony in Windsor 
until he Jefl for Detroit, 

The abovc mcmi on ed organ irattonp 
lurniah j^ldiet^ with piayer books. 
Ittter stationery, song iwflti, and the 
rcrrcŁtion room with such games as: 
checkers and Chinone checkerB, chess, 
playing cards and ping pong tabjes 
with eąuipmenl, They promotr slso 
sport activitieis among the soldiero by 
supplying them with aihlitic etjułp- 
trieni »uęh u: boeing gloyes* hockey 
sticL^. basket bali. volley aall, football* 
soccer and mhhalJ. 

At leawt once a weefc, usuelly on 
Tuesdays, Mr. Anderson show* war 
films about the lift of airmen, sailors 
and ńoldiers from ihe armored umts. 
The tnovied take place in soldicra' 
recreatlon room and are enjoyfid by 
the audi coce, There arr also shown 
comcdies- *o1di«ra have to lough once 
in a while, a» laughter brings health, 
Under the ausptcea of thete organ- 
iiatisns social partie* nre airanged 
for che Potish soldiers. So For they 
are heid once a month, but Mr. Ander¬ 
son is iooking forward to the time 
when they wŁH be hdd weekly. 

One of the most popular entertain- 
menta was m eon cert given by the 
Mildmay Musical Society ot St.Mary'* 
Schcnl Hall about theee week* ago. 
Aftrr the concert rhe aoldiers. were 
invitcd to tea hy the wiv<s of members 
of the Knights of Columbus and this 
was foflowed by dancing. l*4at Mon* 
day, on Dcccmbor the Sm. twenty 
Polish łoldicts were invlted to a sup- 
per giycn by the Young Feople'* Club 
of Kito* United Church. 

> 4 • 

O Lir boyi m turn reclprocate the 
hospitable eltrttmi of Owen Sound- 


Z teki humorysty 



Śwhty Mikołaj na Btinkim Wschodu* 
Santa Ci *uf in tłtc Neat Eant 


SPHOST O W A N l Ii 

W numeru 18 ■■Od^ł«y" i dn.».XI JM1 w .rtyitul* wstępnym p. t. 
“]*dn 0 ic , trudycj* Hh prostujmy, ^ mnao 

Szpil '1 I. wii r« J od góry: Sio drlmiłć Sto jodcnłście 

Stpalu 2, wier,« 15 od rfofu: H9 111 

tlstćo oTEedOBtani winien brłctiieć: , 

- A hasła te dolewały w blaskach i tragediach polskich powstań 
narodowych i diiś r azhr^roiewaia w sercach i e*ynach iotr.iers* polskiego 
w W Brytanii, Libii, Rotjt i Kanadzie: .,. 

Corcection 

In the aniele eiuitled “Unity and TradmotT the fallowing corree^ 

Cohanm^liMe 6 1 from the top; rełd* one hu ud red ten, ahould read one 
kun dred aieveO, 

Column 4. liiw 36 the top: read* HO, thould read ni. 

Tb* la*!, patagraph ibatild read: .. - , t . 

-Thisr siioitti* gtew i ii Ihc lighis and nhadowa oi Pohih nationkl iftj 
lUirćctiOfis and toddf ihey TCiaund in ihe heart* and ariona of ihe Poiiah 
loldier iii Gimi Britain* Ubya, Kulsia and Canada , . , 


Kvery Friday from 8 30 to 9 pjn- a 
iipecial program is broadcałt confciat- 
inf of selencd gay BoMiera' Bonga. 
eombincd with brief iketclits pertaul- 
ing to tht dat es and oceurrenr es in j 
Pdliąh hmory. The stójce) of the 
November tmnrreclicn was uscd last 
wcek- 1 noticed duriug the nudition 
that ihr. speaker usc* correct Knglisłi. 
but what pronunćietion! I know that 
there is a tmmber of yuung peopte 
whoie foreign accent do es not betray 
their toreign origin, I iiiąuired wity 
change* were not madę. rhe anfcwer ł 
i» when the cckIcł olhcer D. tuofc the 
part of a speaker we had no better 
"Englifibrnen'* on band. When v/o 
cotild make ihe change^ snd we posted 
a noiice we rficeived hundreds of Itt- ę 
ters from cmr listeners ałklng us to. I 
re tairi the present tpeaker, be ca u Be his 1 

lottigń accent is so cbarnnng. What 
could wc do ? Vo* populi. vo% Del ? 

The eadet officer D. is *tUl out 
speaker, 

r • * * 

1 would like to cali the readers 
aneution to one morę imporlant thmg* 
noniely: to the steadiiy growing in- 
rereat tn soidter* Ufo among the Fam- 
ilies of Owen Sound who demlre to 
make persona! contacts with our boys. 
AlmiOtir every day several soldters pay 
a visit to Mr. and Mr*. X or Y, The 
invhations arr usually directcd io the 
Commanding Officcr thrmigh Mr, An- 
derson. 

1 was a fortunate one to bc a gueot 
*i * hospitable hon)t, of Mr. ond Mts, 

W ing of H44 Wtat, 3rd Avenue to- 
getlier with three American* who 
tanie to the Polish A my from the 
States of New York, Fennsylvania and 
Teitas. We wece received very cor- 
dially aa good old ftiends. During a 
friendly chat I could notice how Fast 
beal the warm hearts of bofit and 
hostess for England and Fołand- We j 
spent the evcning in pleasant atmos- 
pherc. The hostess smd daughters did i 
not tonę an/ limę, they wece knitting 
^weiters—wc know for whom, When. | 
Ieaving, wc received an mvitaiion for 
nest Monday. I deeply rcgrei my tu* 
ability to ue present. A few hour^ 
*pęm in this foreign bot so dose and , 
de ar to our hearts borne wili not be i 
forgonen by ti*. 

Whco wriling theec Iioes 1 recollect j 
the w orda of Our coireńpondeiil w ho 
wrote about three tnonths ago in eon- I 
pCLtion with ihe opening oi our Camp * 
in Owen Somvd that eitiaens of thi* ! 
town distrust uur Boldieri and are l 
very cautious in ro&kiiig acąuaintanceł | 
v*t^h them. He mentioned al»o about j 
the rumors that motber* have m- 
struettd their daughter* to keep away 
from Polish sołdiers. 

Why then*tbe attltude of the pcopie 
hfts changed to our Lwor ? How the 
Fcliih soldier managed to break the 
firtt kc of diffieuUies, and win canFi- 
denee and fdcnd&hip of their ncigh* 
bors ? I h*vi? found the answet ro 
this questton. The answer was given 
ecuidentally by an AmeHoan-Pohdi 
soldier during conyetsałion with his 
fdlow.counirymen, I was with ihem 
in the army trudt on the way to Owen 
Suund- Boys wore amuaing them- 
5 clvcH by t cl ling nasty joke* and using 
a filthy tongue- Suddenly one of them 
cut ofF the coriversation abrupfly with 
these worda : 

Bemem ber, boys* you are nuw 
mernlters oi the Polish Army No 
matter whereyou are and in what 
circumstaneea, you muat always 
bear in mind that you *re Polish 
fioldiers, You musi respect tbe 
uniforens you wcai\ you musi re- 
spect that namt on yotir fitee¥» 
whUh spelts P-O-L-A-N-D. 

He is a fine e*amplc of a young *ol- 
dier wbo rernembers that he l* bon- 
ored by wesring tire Poltali uniform 
and he want* to bc wonhy of wearing 
it, The so me way śerl hb oUtt com’ 
i ideś. I think :t is tht beat answef 
to the questton why all the dootj in 
Owen bound are opened fot the Polisli 
fcoiaieri. J* 
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Z tajników kzpir‘g;UNj we i <1% wersji ni ^rtl frLifj h PtiJi-ri- (5) 

Powstania ludnościr ni endeckiej 


Kilka niemieckich grup dywersyj¬ 
nych w Polfccc otrzymała polecenie 
wywołania x chwilę wybuchu wojny 
powstań ludności nlemftckjej w miej- 
Acowostinch, w których hyto pewne, 
ic względu na ich skład narodowoś¬ 
ciowy, Ź# powstania takie nie uda- 
d eę zł ę i zostaną krwawo aiIumin¬ 
ne. Taktyka ta miała na celu stworzyć 
mofiioki oskarżenia następnie Pnia¬ 
ków o mordowanie mnicjtirożci nie- 
rnieckiej, co w mniemaniu Gestapo 
mUln usprawiedliwić postępki, jakie 
w stosunku do Polaków projektów*, 
no, Z góry poświęcono tu życie i Jos 
mm ej sra Si i niemieckiej w Polsce, Ta 
taktyka pełna perfidii i eknicEcn- 
s»rwa nawet wobec swoich, najlepiej 
Bipie charakteryzować metody 0 *?- 
tapo. Jej na j jaskrawszym przykladern 
vą powiania bydgoskie j fnowro- 
cł&w sine, choć i w wielu innych miej¬ 
scowościach wywołano podobne, 

W Bydgoszczy, co wiem od 
naoczny eh świadków, woj pikowych i 
działaczy społecznych a tego miasta, 
panował względny spokój do dnia 
$ ęu września rano, Mimo ustawicz¬ 
nych nalotów bombowców nieprzyja¬ 
cielskich które zrzuciły na miasto 
ponad 1,000 bomb i mimo niepokoją,- 
cego zbliżania dę ńi*prxyj«M*. 
który w Robotę, dnia 2 -go września, 
był w odległości 25-ęiu kilometrów od 
miasta, duch ludności był znakomity, 
wiara niclylko w inńjcjęstwó, ale na¬ 
wet w obronienie mi anta, powszechna. 
W piątek i sobotę (l i 2 września h 
przeciągnęły przez Bydgoszcz bardzo 
liczne wozy i tabory uciekinierów z 
powiatów sempolntńsikiego, chojnic¬ 
kiego wyrzyskiego, któie w tych 
dniach zajął nieprzyjaciel. Nieszczę¬ 
śliwych uciekinierów przyjmowali 
mieszkańcy Bydgoszczy, jak mogli, 
współczując im serdecznie, a w 3 adze 
policyjne robiły wysiłki, aby kh jak- 
najprędzej przeprowadzić przez mia¬ 
sto i skierować na Wichód, gdyż ia- 
rasowali drogę i przeszkadza li wojsku 
W obronie. 

Nikt me prrypmzętał, że pwśród 
uciekinierów mfśują się tfywemirat. 
W dntu 3-girn września zaczęły tlę 
mnożyć w okolicy Bydgoszczy wypad’ 
ki przerywania połączeń iclcfonicz- 
nych wojskowych ł różne inne akty 
sabotażowe. Przypisywano je niemiec¬ 
kiej ludności niektórych wiosek ota¬ 
czających Bydgoszcz i prowadzono 
intensywne dochodzenia celem wy¬ 
krycia przestępców* 

W nocy z 2 -gq na 3-ct września 
sytuacja miasta była bardzo krytycz¬ 
na, a przewaga wojskowa nieprzyja¬ 
ciela tak wielka, ie władze wojskowe 
polskie obawiały się, czy zagrożone 
oskrzydleniem nie będą zmuszone do 
oddanie mi osia. Jednakowoż rano 
trzeciego* w niedzielę, wskutek kon¬ 
trataku polskiego, sytuacja stało się 
korzystniejszą I miasto zdawało się 
być uratowane, 

Łudtwśd bydgoska, bardzo pobożna 
1 szczerze katolicka, tłumnie podąiyfa 
do kościołów. Nawet naloty mcprzy- 
ladel&kie były mniejsze i ograniczały 
się do wywiadu, Nagle u gad z i tur 
9:4$ rana całe miast# zadr rafo oś 
strzałów. Strzelano t okien domów, * 
wież dwuch koiciołów ewangelickich, 

* lasów, otwjft&fąęych Bydgoska. 
Słychać było ogień karabinów ręcz¬ 
nych i maszynowych i wybuchy gra¬ 
natów, Strzały były wymierzone w 
tłum, upuszczający świątynię, oraz do 
oddziałów Laborowych wojaka \ ko¬ 
lumn amunicyjnych, jakie prze* Byd¬ 
goszcz przeciągały. 

Strzały Wywołały panikę. Oddziały 
taborowe, sądząc, że wróg wkroczył 
do miasta, poczęły uciekać, porywając 
za sobą ludność, V^krÓtce jednak wła- 
dae wojskowe i cywilne powstrzymały 
panikę, a równocześnie elementy bar¬ 
dziej dzielne i przedsiębiorcze ze spo¬ 
łeczeństwa zorganizowały samoobro¬ 
nę. Spostrzeżono bowiem, że to nie 
czołgi niemieckie strzelają w Byd- 
poszczy. a tylko pojedynczy 
ilywtftaflci ukryci po do 


mach, w dymnikach j 
wicia eh kościelnych. 

Z tą chwilę oczywiście los dywersji 
był przesądzony Zarówno oddziały 
wojskowe, jak i policja i osoby cywil¬ 
ne poczęły zajadle wyłapywać franc- 
tireurów. Szło to z trudnością, bo a 
genci Gestapo bronili »ię zaciekle. Ak 
wobec kolosalnej przewagi ludności 
polskie | w mieście, uśmierzenie pow¬ 
stania było kwest ją kilku godzin za¬ 
ledwie- Oczywiście, że schwytanych z 
bronią w ręku Niemców natychmiast 
rossirzelEwana, a często ginęli oni na¬ 
wet w walec. Po stronic polskiej było 
również wiele ofiar, gdyż trzeba by¬ 
ło szturmować agentów strzelających 
z okien, a więc lepiej osłoniętych. 

Około godziny Ib-ej zapanował 
względny spokój* Wyłapano i ro z- 
strtefanG' bądź bżz sądu, bądź na pod- 
stawie wyroku sformowanych na pręd- 
cc sądów po Iowy cli* około 20$ Niem¬ 
ców, Charakterystyczne, iż wśród nich 
zaledwie 2& r ;i stano wił i znani policji 
Niemcy bydgoscy — reszta nie była 
znattu i pochodziła niewątpliwie z 
Rzeszy, skąd przybyła, jok się okajta- 
In* na pod wodach wśród tłumów ueic 
ki ni er ów Część z nich hyła również 
tfcmconn ze spadochronami na abszer 
nt polanki leśne, położone w pobliżu 
wsi niemieckich* dość licznych w oko 
liry Bydgoszczy. 

Niektórych agentów, przyłapanych 
w Bydgoszczy, poddano badaniu, Po 
twierdzili oni fakt przybycia dy wer¬ 
mutów z uchodźcami i przywiezienia 
przez nich broni (przeważ nie ręcz¬ 
nych karabinów maszynowych, uży¬ 
wanych w wojsku hicmieckinfj* Po¬ 
twierdzili również obecność spado* 
chromamy, Nadto zeznali, że otrzy¬ 
mali wszyscy rozkaz wywołania zabu¬ 
rzeń w mielcie o godr. HJ-ęj rano, w 
dniu 3^-cim września. Obiecywano im. 
ic do tej godziny wojska niemieckie 
podejdą pod Bydgoszcz. 

Z zestawienia przejętych rozkazów 
wojskowych i ? dal&zej taktyki wojsk 
niemieckich widać tymczasem, ze nie 
zamierzały one zajmować Bydgoszczy 
pr/ed dniem S-tym września, Chodziło 
więc ja krwij oczywiście] o wywo¬ 
łani# powitania, które 
miało być krwawo silu- 
aionc. 

Oddawano tu ofiarę niemiecką 
mniejszość w mieści# dla celów po- 
żornie niezrozumiałych, które stały 
się jasne dopiero za kilka dni, po 
opanowaniu kraju przez wojak* Rzc- 
ary. 



Rtwidulinti uf ihc Gerimin Spy 4intł Disereiiin Sy^em tu l h nhind (S) 

Upriauig of German population 

Seyeral diversion groups were Of- very criiicaj, and the cflemys miHtary 
dered to provokc risings of the German preponderance ho great tltat tht Polish 
population in locałitiea in which, in military authortties feared thal, threat- 
view of rheir ethnic composition, ii vrM cntii by an cutflanking manoeuvre, 
certairt tha? such risings WOGLD t||#y would be forced to aurrender ibe 
NOT BE SUCCESSFUL and would dt / H«r«er. in Se 
bc suppressed with viólent measureg. ^ Scptember 3 , thanks to a Bolish 
The objęci of such tactics was to creatc counter-^itack. Hit iituaiEon grew bei^ 
posslbilmes for sub*equ*n!ły accuamg t er and the ciiy neemcd to be »aved, 
the FoIm oi murdermg tbe German T he population of Bydgo^tt* ' com- 
mińonty. and. accordmg to the Gm- tl0S(:t j dcvoui Cłtholks. filled the 
tapo, to jiumfy the acuons which were ^hurchea ro o^crflowing Even the 
planncd againsi the Psles. The lfve& er temy atr raid s were smałler and w C r C 
and fate of ihe German mmoniy m United to reronnaissance flighti* Bud- 
Joloftd were thu> premcdiratedly sacrt- dertIy at 5,45 Łm>ł the wllfl , € ^ty w*» 
hced Thesr tactits. perfidiOu & and ahaken by shots dbcharged from win- 
crueł coen towards people of rheir owo dow^, from the iowert of two Protes- 
racr, are the beat charnctensric of ihe tant diurches. and from the foretfs 
methods of the Gestapo. Its most glat- surrounding BydgosiCJi, Shots from 
mg czamplc were the nmtg* in band rifl E5 , mochipę-gun* and explo- 
Bydgowcz and Inowrocław, Though aiftna of kęńttade* wete heanS^e ihms 
similzr riof* węr# instigattd ałso in were leyelied at the erowds leavinp the 
many otner locahttca. churcbo, and ot the aupply unii z of 

1 ku o w from eyć witnesses, mihtary the army and tbc animunition columns 
men and soctal w-orkers from Byó- which were pazsing throueb Bydgoszcz 
ĘMicz. tłutt oomparatise qiuet frigned the zhot* craat^d a panie. The suppty 
m thnt city up to th# mormng of Sep- colutim^, bebeying that ihe enemy had 
lember 3 ( 1939. In spite of contmuous- entered Ihe city, b«£On to flee thua 
bj bombem whtch threw fafjuradąg the' E >opuiation to do ibe 

ov#r I ÓOO bombs on tbe city. and rn same. Howwtr. the military and d#il 

“P* te oł *hrmu nz a dvancę of The amhoritits soon had the panie umkr 
enemy, who on Saiurday, SCpłembcr con tfol ( an d *imulraneoU*ly the mcie 
Z * ”pr u 15 rom thc dt y- t the cotiragcoua and enterprimini ^mong the 

morał# of the population was Mcejfeit, popuiaiion organizęd seif-defence. ai ii 
and the laith not only irt metory but was dUcoYtred that not German unk. 
#ven m the succe^ful defencc of Hic wer# sboottng Bydgoszcz but indi- 
city. was generał. On Fnd^y and Sat- vidmd saboteura hiddun m houacs, 
urday (^epteniber I and 2 ), numerous chinmeya and on chureb lowozs From 

w r rm fr0 T mm$ ll» f a te of the diYcraion 

Sempolno. Chojnice, and Wyrzysk wa» oMoualy dccided. Th® military 
counuen. ocen pied on thoae days by jmlts, as wcli « tb# poHce and 

^ ht ^ n mwk*ny*i dum ruT© 

The inhabitams of Bydgoszcz receivcd ^harpshooters Som® difftcul.ics wer# 
tltc unłuppy refu gees as beat tbey encouniered, for ihe Getnapo agenta 
coulijjp-rmly ^pathtzmg wuh them, dt&nded th#mie|v« frantiiudły How- 
an<! the pohce authantK* mad# efforts # ver , iti view „i ihe trcnrnndm.i pre* 
to conduct ihem throu^r the my aa jnmdoranue of th# Poli,h population m 
qtutkly as possiblę, and dirtó thtfn the ciiy; the tjucllmg of ihe rinti was 
towardjf the Kast, for. ih^ wew błock- ordy The ^uwtion of a fcw hours* Tb® 
joofw Gormamt cttught with imu m band 
in the defenct. No one suapccted fhal were naturally immediately B hot and 
amongtl^refugeesthereweresalHitagd frqqu«nt|y they dkd fightiL. On the 

agents. On Septembor 2 cases of cut- P 0 |i s h Mde ihere were also many vic- 
nng military telephone connoctiotti lims. for łi.# afi emz, ahooting frant win- 
rtuei ianous other acts of tabotag* dows and conseąuenlly b#tt#r t «v- 
b#gan to mułuply m ihe yfefatffy of er#d had to be tak#n bJ****™ au * 
Bydgntc:. They were attributni Is 6 p m comppr.llye qi5« TOmJoMi 
ehe Genjan popuHuon e>S some vi 1 lige, Atout »Ww, „u£li in d 
.urroundmg Bydgmice and ener E et,e .hot, eiTher wńhout łr.ei. o^o,, the 
jimytioni were madę m order to ba,i, of oerdkla p qMc d by hnslily 
find the culprits. Jn the night of Sep- cstabhfehed courts-martial li U f K lf 
tember 2 , n d 3 the d.#« aitoarion wat aereriarie ,b 4t aroeng thero IX ^ 

bclonged to Bydgoszcz Germons known 
ro ihe pebec; ihe rcmajtuder waz un- 
knerw-n and undoubl#dly was fram rh# 
K#ich and tsmt. za woa found, m ihe 
carts artiong ihę crowds of rcfimccji. 
A po rti on of them was ałso drńppcd hy 
parachuiejy on spać ćo tts foreift cleariny* 
słtLrafrd mar German vUkgcę, of which 
there w#r# quitc a few in tlir viclnitv 
of Bydgoszcz. * 

Sonic a£ P | lt * caught in Bydgosjca 
***Wnt>& TU#y confirmed rh«t 
(hf s-tboteurs had cornc with the refu- 
geen and liatł brtmght arma <moxi)y 
su h-machin u gum used in th® German 
nrmy), They ałeo confinncd [be n fev - 
enee of fMrachsfristŁ They moreoybr 
□epoied Hut rltcy l„d ,|1 rf „,, r * d 
ordę,, IC. Start riots In the dty ,, t D 
a m on Scptember 3. Thev had bern 
proimsed that hy that hour Gerni.m 
tfoops would haoę odraneed to Bvd- 
go^zer. 1 

How#v#r* ii appoora fram hnerccpu 
cd German ndhtary orderu and hom 
further tautics of tlte German irnopa 
tłiai they did nor jntend to occupy By% 
eoBzcz befor# Sepiembcr S, It U ihcre- 
forc oboioua t Hat Uic Gormam wera 

A fkovoking 

nn^?^ W T ęi , ęP WAS TO SE 

QUELLED IN BLOOD. The G er . 

man mmority of the city wa* aaedfieed 
tor apparcntly titcomprebensibk pur* 
poies wjych błcanic p j aill m \ y in Ę p Jcw 

bJ y th# ,ffńr '- the /**«»"< the country 

by ihe armie* D f ibe Reich 


C/A wiesz, że polscy loloiey w Wielkiej Brykniii acstnBeiUi już 360 wmolotów niemieckich. 




















Święty Mikołaj w Polsce 



Mo/e tu i dziwne wyda się nic jed¬ 
nemu. ze n» lamach"Odsieczy", piwom 
polskich iofnieny. pojawiają ilę iło¬ 
wi o uroczystości, która ani nie j«t 
specjalnie polską, ani żołnierską — o 
dniu ŚwiftegO Mikołaja. 

jak się to stało, it ten SwięLy z 
długę. siwą brodą, którego wszyscy 
pamiętamy z naszych lat dziecięcych. 
t nitiych domów rodziunycfr, znała/ł 
drogę n* łamy 'Polski Wałczącej w 
Ameryce' 1 ? 

Przed paru dniami wyczytaliśmy w 
pumach ukazujących się na kontynen¬ 
cie europejskim, że okupanci niemiec¬ 
cy w Polsce zabronili sprzedawania w 
polskich sklepach z zabawkami dzie¬ 
ciom polskim tekturowych, drewnia¬ 
nych i ołowianych żołnierzy Niemcy 
postanowi "'rozbroić'' dzieci polskie, 
rozbroić je duchowo; wyrwać i dusz 
dziecięcych tęsknotę za żołnierzem i 
pociąg do munduru. Niemcy wiedza 
dobrze, jak głęboko te umiłowania 
tkwią w duszach młodych Polaków 
Wvdany przez nich zakaz jest więc 
fbwiiocześnie świadectwem ich mira* 
tlm i najwyższym odznaczeniem dla 
młodego pokolenia w Polsce. 

ZaJca* ten wydali Niemcy wiośnie 
obecnie, w przededniu okresu świąte¬ 
cznego, I tu przypomniały t,u? nam 
dni nisz eg o dzieciństwa i coroczne 
oczekiwanie czy t ti święty Mikołaj 
zawita w nocy do naszego mieszkania 
i co znajdziemy pod poduszką: sło¬ 
dycze 1 zabawki* ety tylko — rnyrnbo- 
liczną nizgą. A wśród zabawek, jakie 
dobry Święty Mikołaj i — Jes/cic 
lepsi — rodzice ofiarowywali nam w 
owe nosze 'lata szczenięce" — uaj- 
wynśzą wartolć przedstawiały dla ttas 
_J pmJrłka t iolmetżatm. W Mało* 
potsce, gdzie ucisk polityczny w okre¬ 
sie przed rokiem 1914 był względnie 
najmniejszy, pozwalano na to. by tek¬ 
turowi* czy ołowiani iołmerac nosili 
polskie mundury, W okresie, gdy nie 
było na święcie wojska polskiego 
żyło ono w ten sposób w setkach ty¬ 
sięcy domów polskich, zaklęte w małe, 

KRONIKA 
DETROICKA 
J)#*troicki Polski Klub 
letniczy spełnia swój 
olioH iuzok wobec Polski 

C/łonktmir: Roman Sfanfair » 
if ran ikmpślti EtUtmrd pjffłfk^li 
Polskiego Lotnictwa 

c;« pLsu* lut, hotrdhki — Amrp‘ 
< kanin mb siana Texa* podlej™ 
tffTt-aiyay Polskie li Lołniltńw 
w Anglii 

Organizatorzy detroickiego Klubu 
l.ofnuzęgo przystępując do okolenia 
Wtlmte leży pul skd-amery karniej /da¬ 
wali Melbie sprawę, *c kiedyś udział 
ich w walce o niepodległość rw«d 
będzie niezbędny i że spełnia przyjęte 
dubrowolnie Kwoje obowiązki w pal- 
Kkkh eskadrach lotnksiydt. 

Owiani duchem wielkiej rniliłSn dó 


niezgrabne figurynki, ustawianych 
potem rączkami dzieci w szeregi i 
czworoboki. 

Nie wolno dziś polskim chłopcom 
bawić lię żołnierzami. Smutne H dzi- 
siaj w Pałace wszystkie dni, a więc 
smutny jjeal takie i dzień & grudnia* 
dzień świętego Mikołaja* Ale zło 
minie. Powróci dla dzieci pole kich 
radosny święty Mikołaj, który im 
fiiowu przynosić będzie pudła z żoł¬ 
nierzykami A stanic nią to wtedy — 
gdy do Polski wróć# na crolgath i 
samolotach — żywi poLey żołnierze, 
zwycięzcy! Uuż * was, młodzi nimi ro¬ 
dacy z tej strony Oceanu — będzie 
wtedy w naszych asseregftch- 


St. Nicholas’ day in Polaiid 


h mzy seem strange to some ot yoo 
thal the subject oł Santa Cłaas, which 
U not es pedał !y Polish 01 comicctćd 
with t be Poliab aoldier. is brouEht up 
on the pages of "Fightmg Peland " 
How come ihai tbbf Mini, with his 
|ong. grsy bcard, wliom we a!l so welł 
reniember from the childhood days» in 
our ho mes,, haś found his way into out 
newspaper? 

Some limę ago we read ttt the tiewz- 



paperi cdlted in Europę, ii notę thal the 
German oceupants hauc forbtdden the 
nak of paper* wooden or lead soldiefs 
in Polish Stores to the chUdreo in 
Foland. The Genu ans decided to "dis- 
ann" the Foii&h chitdren; to "disarrn" 
ihem spiritually; to estrad from tbe 
chlHren e &ouls the yearning łoi a toy 
soldier and for the uniform, The Ger- 
rnans know well how decply ihis to^e 
is rooted in the soule of young Poles, 
The German order, therefore. i* an evi- 
dence of fcar and at the same time U 
Jm a trihute paid to the young Polkh 
generatiott. 

The order was aigniticantly & ivc ; n 
jusi befote the holitlay seaion. Tbii 
bit uf ntiwf brought to our metnories 
the dsys of childhood and the yearly 
eancctancy for the vitit of Santa Claus 
and fot his gilis- We wondered whai 
we would finćt undef the pilić w : ęh^co- 
lates and toya, or the aymbólie paddk 
aignifying biitl heliavior, AmOng the^e 
tovs given to us by the ttear old Santa 
Claus and our gtnefoui. patentu in 
iho*c ch Idbood yearb. the boites of toy 
soldieri were tltc greste^r o£ treatmreA. 
In tbc soulh of Po land, ^here the 
połilical oppres^ioti wat, rdatively Binall 
bsforc 1914* the toy soldiers svere łrer- 
mitted to be dręa&ed in Polish uni¬ 
formu In thifi era, when thrre wcrc 
no real Poliah soldicrs in the world, 
they werc ntvertheksa ali^e in kun- 
dreds o£ tboURandis of Polteh. homeB in 
the form of lrttlc. awkward ligurines of 
toys, formed into ranks by the tmy 
handh of cltddren. 

Todnv the PoUsh boys caanot pUy 
with uk' ioldicrs. Ntiw *H day# are 
sad and gray in Polami and &o the day 
of St, Niehalm. otx DecembeF 6 wilł *bsO 
be rohbed of jt»y B«t the gluom wiil 
pahiH. The happy day of S-t Nicholas 
will come agam bringing big boses ot 
toy ioldferś to PoliBh boys, Thia day 
will coinc when tbe teal Pcliflh aoldier 
reuinis witb tanks and plan es t*> Poland 
as * cor,tiueror! How many of you korn 
ihh siec of iht ocean will be thełt in 
our ranka? 







Polski, wstąpili ostatnio do A miii 
-Polskiej W Kanadzie do służby lotni¬ 
czej Roma u Stanisław i W rotnkowski 
Edward, obaj cifonkowie wymienio¬ 
nego Klubu i wciągnięci zostali do 
zzefegów Polskich Sił Lotniczych. 

Patrząc na Ich zdrową, aelną rycia 
postawę, na ich sapał i ehęć czynu, 
można być pewnym, że bętfą z nich 
dzielni lotnicy, którzy wypełnią ber, 
zarzutu swój żołnierski obowiązek, 
Ssczęić Wam Boże, kothńni lotni¬ 
cy. Obyście j*k najprędzej ujrzeli 
wolną ziemię polską i należeli do 
łych, którzy na skrzydłach swoich 
samolotów rani osą upragnioną wol¬ 
ność fiDfijcym siostrom i braciom w 
uciemiężonej dziś Police* 

Należy wyrazie życzenia* aby ten 
piękny przykład miłości dla Polski 
nie przeszedł bez echa, lecz aby wlał 
*itę zachętą dla Innych* 

KUka tygodni temu wstąpił do Pol¬ 
ak iegc Lotnictwa w Kanadzie młody 
człowiek, zamieaitkujący w Detroit. 
T, S, Kowahki, którego rodzice imani 
sa w parafii Św. Jacka. Fc zapoznaniu 
się mą miei&cu r obowigitkami lotnika* 
tak młody Kowalski pianie do uwej 
sóamy: "Droga Mateczko, prcuzy Cię 
tiardjto, bądź dobro > Uil^j się do ks 
Biakujia Woiitickiegu aby powiedeial 
wszystkim nu) im kolegom, że Kuwal- 
!*ki już j«t w Pirogach Wojska Fol- 
„kiego i niech oni wstąpią w moje 
ślady-" Tek pi4*e młody polski lotnik- 
Cuy to nie piękny przykład' Co na to 
Icołed.Ty i ftf*yjąd«a KowalsktegóF 

Ni etyl ko młodzież polska gartde się 
w si-ftegi itolakiego loinictwa* Dl o 
kilka dni temu do biura informacyjne- 
go i głosił srę młody -człowiek ze »u- 
nu Amerykanin. Rohm BUck, 

trudem wyinzej uczelni, który prosił 
o infarniacje j«k aaleńr postąpić aby 
hyc do polskiego Jointciwn. 

Mn riytnrtie It&praln inCoriTwicyjnegn 
co pc skljnia du tego kT.iku. ncfpaerie- 
daiał; "Czytalem w pr^ie irmerykam 


skiej o wyczynach polskiego lotni¬ 
ctwa i o tyiTi: jak cierpi Wasza Oj¬ 
czyzna •— Polftka. W malej cząstce 
diciaibyrn się prryerynić ilo wyiwole- 
ms Weszego Narodu z rąk Hitlera." 

Po sprawdzeniu dokumentów miody 
Amerykanin znstal skiurownny do 
Kanady, gdaie obecnie przechodri ko¬ 
misję. 

Wobec powyższych Taki ów* jakie 
się zdarzają niemal codziennie* wobec 
faktu* że tysiące Amerykaaów bije się 
na w**y»tWch frontach "Naszą i 
Wanaą Wolność" — ery na- jest 
wtydem d:la Tulndsiery puckiej, która 
kryje się dotyche?*a? Sprawdźcie 
iwoje szeregi. Rodiice* postawcie so¬ 
bie pytanie dlaczego *yn wasz dotych¬ 
czas me aluzy w Armii Folaldej’ 
Rodacy? Pliże *ię hi&tnrla wszyst¬ 
kich asrudów, piąte się również hist&- 
ria. Polonii A mery kańskie). Baczmy 
więc* aby w tym dziejowym momencie 
irił ttle 


karty naszej bis torii 
nieaopisBJic. 




WIADOMOŚCI 
•/. Dciryickiegt* t^olruui 
P rzy jaciół Żi >hłier/*t 
Pąiftkiego w kmiatlzir 

^ a|iruM’nt Gwiiłwlki illu 
^ilnkay rolskirh 


Organizacje kobiet r petimt, po 
wspólnym porok t t mfeóflu «lę * orgcjia 
zacicmi w WimJnor, aawtąjafy spe¬ 
cjalny fcotnitef. m> trele którego ati- 
nrlii pani A Or/MiA*ka 1 obccrne 

priwtijf nad praygotow.viuem phinow 

w zv%Tarku jc urfą^Lrenieim iradycyjnej 
Gwiardki dla iołttierry podkleił xv 
Windsor* 

U O' lego komitetu wchadrą tłttitępu- 
rącfi parne; A* łłrzekióśk^/CteĄławą 

Kwcłrz, Nering. Maria Grabowska* 
miśsfi prayjfÓidWi radtowa, Gadotu- 


.rka. Kowalewska, Galas, Mach lińska. 
Fe/cyn, Godlewska, Tclcryńska. Stm* 
riowska, or&z pani Marik Sohotkiewica 
i panuwie fCfukowsfci' i Rakietki. 

w sjiruuii? Armii Polskkj 

v, [ijtrufir Slnuipluwa 

W r przystlą niedzielę, dnia 7-go 
grudnia, w parafii *w. Stanisława* 
prsy Medbury i Dubois, wdhędzie się 
wieu masowy* zwołany pfiC4 Kolo 
PcjsyjECiół kołnierza Polskiego ze 
wschodniej vtrony miasta, na czele 
którego stoi pl Władysław K&ttirói. 

Komitet jak i Rz, Prób, W. Bortco- 
wicx proiorą serdecznie u gremialne 
-przybycie nic tylko parafian ze Stani- 
r,lawowa* ałc cftlą detroicką Polonię. 

Lluhółi i organ ittAryj 
zphtNsa &vvój udcrnł n |>rurj 
nu r/Au 1 / '/.tnliiicnęsi Fol. 

Na ostatnim zebraniu zarządu Cen- 
trum Przyjaciół żołnierza Polskiego 
w KunmLir następujące orgartirsicje 
przysłały -*wokh repreccntamow; 
Grupa JS4; ^.N.P* p. S. et/ziro, delr- 
jrat i Tow, Laur — sakr, p Irena 
Micati. 

f)nli>ay ri^ ofiiit- zlożmt> rlt na 
prilrxł*b> r /.nhiicrzi Po Lk Ir li 

w K.iit.ulr.u- 

Aleac Zieliński ? ó,60 

Pol. A mer, CrttlŁiry Club 

j: Harntramck ... - 25.00 

Kurp. Pomoc. Nr.*WU SWAP 

* Flint —25*00 

Józef S Duhrmv>ki. J-00 

Sylwester Sifcreeki . 2-00 

Ze irrbmfrgo ętfesela u py* 

Nowak - ZIM 

Jon idaśowwtci ..... 5 flt> 

tgn- Lapczyński *■ butni. 

p.-t^iedrania w Wyamiotle 9*23 
Grupa 2547 Z.H.P. . . . 5-00 


Powyższym ofiarodowcnin aetdecr* 
iie i5Ó£ /Taplać. Kto aoatfpnyf 


















































Rudolf J morski. im Chtsiaui $t., Toledo, Ohio 


Knpelmi>ffrt f band leader) Franciszek Grabowski 


Affirtitn Bienias, Timmins, Ont„ Cznndz 


BACZNOŚĆ! 


__ Windsor we łvf;c|rtiu 1541. 

1. Do Arnuji Polskiej w Kanadzie mogę wstępować obywatele polscy ora* 
obywatil c państw japeiymieizonych t neutralnych. Obywatele kanadyj¬ 
scy muszą imienni* uzyfcae zgodę swych władz. 

X Ochotnik wstępujący do Armji Polskiej w Kanadzie podpisuje kmitrakt, 
w którym zobowiązuje się do podporządkowania się wszystkim przepi¬ 
som i rcgulominorn Wojska Falskiego. Ochotnik przysięgi nie składa, 
niema więc obawy aby ochotnik mógł utracić prawa obywatelskie Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Obywatele polscy składają normalny przysięgę. 

3. Zostały ustalone następujące warunki wieku: 

a) ochotnicy do lotnictwa 

—personel latający od 18-24 lat. 

—pcTionel ziemny do 33 lat, 

b) ochotnity do marynarki od Jii do 27 łat, 

cj ochotnicy do czołgów i piechoty zmotoryzowanej od 18 do 40 lat. 
Ochotnicy u rod ren i w roku 1524 (J7 łat) mogą hyc przyjęci aa pozwu* 
leniem rodaków lub opiekunów. 

Ponadto mogą być przyjęci w wieku od 40 do 50 lat specjaJifici: 

a) buitaltici i buchalterzy. 

b) telegrafiści, radiotelegraf i id, telemechanicy, 
cj mechanicy i technicy lotnictwa, 

d) elektromechanicy. 

e) kucharze, krawcy, siewcy, cieśle, stolarze, ilusar«. 

Oenutnicy w wieku od 33 do SÓ lat oraz wszyscy ochotnicy żonaci, bez 
względu na wiek, będą po zarejestrowaniu się powoływani imiennie 
prnt Dowódcę Ośrodka Rekrutacyjnego w Windsor. 

4. Zaciąg ochotniczy następuje na czas clo końca wojny, co określa nastę¬ 
pująca uchwała Rady Ministrów * dnia 1JV.194I r. — (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr* 3) : 

“I. Rząd Polaki zapewnia ochotnikom pochodzącym z obu Ameryk 
zwolnienie ich ę wojska w przeciągu roku od zakończenia przez 
Polskę działań wojennych. 

U. Rząd Polski zapewnia z dem obligowanym ochotnikom bezpłatny 
przewóz i Polski do ich miejsce xa mi es z kani a w Ameryce.'" 

5. Prąd Polski gwarantuje ochotnikom zaopatrzenie inwalidzkie rak w 
Polsce jak i poza granicami Polski. Zapewnienie to uchwaliła Rada 
Ministrów dnia d,VL 1940 r. 

“Nie przesądzając zakresu aktów njitawńdawcaych, któremi Na¬ 
ród Polski wynagrodzi poświęcenie t ofiarę krwi swoich obywa¬ 
teli. Rząd Polski uważa za swój obowiązek naczelny zapewnienie 
wszystkim walczącym a bronią w ręku lub narażeniem iy ci a o 
wyzwolenie Ojczyzny oraz wdowom i sierotom po nich. następu¬ 
jących uprawnień szczególnych: 

a) pierwszeństwo przy uzyskaniu pracy. 

b) prawa do wyjątkowych ulg i ułatwień w dziedzinie kredy¬ 
towej i podatkowej, 

c> prawo do zaopatrzenia inwalidzkiego oraz renty dla wdów 
i sierot pozostałych, po inwalidach wojennych. 
d\ prawa do nadania, ziemi orsti pierwszeństwa pricy nadziale 
ziemi w ramach reformy rolnej. 

Uprawnieni* powyższe będą udziałem tiletylfeo żołnierzy obywateli poi¬ 
li kich lecz również ochotników obywateli państw obcych, walczących w 
ezeregach Polskich Sil Zbrojnych. 

Podpisany; Prezes Rady Ministrów 
i Ml nsMer Spraw Wojskowych 
<—) Sikorski . 1 


ó. Został ustalony następujący żołd: 

a) na czjis pobytu w Kanadzie — 

dla szeregowca I-GO doku kanadyjski dziennie 

t)U starszego szereg. 1.15 dolar kanadyjski dziennie 

dla kaprala 1.30 dolar kanadyjski dziennie 

dla plutonowego 1.50 dolot kanadyjski dziennie 

h) po wyjeidire z Kanady — 

obowiązywał' będzie żołd angielski. to znaczy żołd pobierany 
obecnie przez Wojsko Polskie w Arsgljl. równy żołdowi óul- 
nierzy Armii Brytyjskiej. 

c) z chwilą przyjazdu do Polski — 

obowiązywać będzie jtold ustalony dla Armii Polskiej w Polsce. 

7, Dodatki rodzinne przysługują żołnierzom żonatym wcielonym w Kana¬ 
dzie do Oddziałów W. P„ a których rodziny zamieszkują w Kanadzie 
lub w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 

Wysokość dodatku rodzinnego dla obywateli St. Zjedli, i Kanady 
oraz posiadających pierwsze papiery U. S. A,, względnie starających iię 
o obywatelstwo kanadyjskie wynosi: 

—dla żony 24 dolary kanadyjskie 

—dla żony i dziecka 4& dolarów kanadyjskich 

—dla żony i 2 lub więcej dzieci 58 dolarów kanadyjskich 

Wysokość dodatku rodzinnego dla obywateli polskich wyntraf: 
—dla żony 25 dolarów kanadyjskich 

—dla żony i dziecka 35 dolarów kanadyjskich 

■^"dla żony i 2 hib więcej dzieci 45 dolarów kanadyjskich 

Zrzeczenie się przez ochotnika przy wstępowaniu do wojska dodatku 
rodzinnego w formie deklaracji pisemnej, powoduje traktowanie go jako 
ochotnika kawalera. 

fi. Rejestracja, 

Każdy ochotnik, który odpowiada wyżej podanym warunkom wieku, 
zgłasza aię pisemnie do najbliższego Konsulatu R. P. w Kanadzie i 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Fótnocirej lub do centrum P, Ł P. 
w Kanadzie skąd otrzyma Kartę Rejestracyjną, którą należy po wypeł¬ 
nieniu zwrócić do Konsulatu. 

Każdy kto na cieśle do Konsulatów R_ p. lub Ośrodka Rekrutacyjnego w 
Wifldstor, Ontario wy(seiitioną Kartę Rejestracyjną, otrzyma “Zaświad¬ 
czenie o dokonaniu rejeitrącji” wraz z Douczeniem o dalszym postępo¬ 
wał ilu. 

Przed wyjazdem do Ośrodka Rekrutacyjnego W. P. w Windsor ochot¬ 
nik będzie poddany wstępnemu badaniu lekarskiemu w miejscu zamiesz- 
kania przez lekarza wskazanego prac* Konsulat i Polskie Organizacjo 
miejscowe, celem zaoszczędzenia kosztów podróży powrotnej, w razie 
nieaanama go za zdolnego do służby wojskowej przez Komisje Pobo¬ 
rową w Ośrodku Rekrutacyjnym Wojsk Polaki eh w Windsor. Obywa¬ 
tele Stanów Zjednoczonych z pierwsiemi papierami w drodze do Wind¬ 
sor zatrzymują się w Detroit, w Placówce Nr. ? t Stowarzyszenia Wete¬ 
ranów' Armii Polskiej, 5360 McDnugatl Street, gdzie po ibadżniu przez 
lekarza Ośrodki Rekrutacyjnego zesrają skierowani do Wlndaor, 

At)rr.s Ośrodku R+Arulttr* jurufi W, I*, w kuii.nl/-iV; 

ł , (^ IU)\ ^ i m I "-O ę*, ^ I 1 ii 1 11 ri ti I jinkilfi 



Wtedyxław Gerdrką Wimhor t 0m. § €*mdi 
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WSTĄP DO WOJSKA POLSKIEGO 
ENLIST IN THE POLISH ARMED EORCES 

INFORMATION can be rcceivetl lit llic foIlowiBg 
Centers <»f ilu* Frieudst of llic Polis!i Soldtera: 


ESFORiyT VC.YJ UDZIELAJĄ 
Ceittra Przyjaciół Żołnierza Polskiego: 

NEW YORK, N. Y, 


Oleszkirwki Ellis A L 
55 St. Mark* PUće 


SCR ANTON, PA. 


Kordę! Józef 

10fl7 Carmalt Sl. Dleksors Ciry. Pa. 


PiIILAilKLPIlI A, PA, 
NEW H AVEN* CONN. 
BOSTON. MASS. 
BALTIMORE, MU. 


Szteliga Kazimierz 
3182 Liyingaton Si. 


CHJGOPEE, MASS. 


/ Leszczyński 

42 Orehard Sc 


NEW ARK, N# J. 


Gruchnęt Leonard 

100 Gt>vernor 5 t„ Hartford Calliu 

Kaczyński T. Dr. 

333-A Harward St„ Cambridge. Ma**. 

SrtcJigu Kazimierz 

3182 Living$fon Si-, PWUdtlpfaiŁ Pa. 

Ohszkicwticr Ellis Al. 

$& SC Marks PI., New York, N V. 


PrnSitLRGIL PA. 


Sr ypuła Michał 

S9 Hridge St>. WilmanUng. Pa. 


ELEVELANO, OHIO 


Ztrieekj Ktftnt. 

3794 Kast 7ist Si, 


III EFALO, N. Y. 


Nawrocki' Stanisław 

\2\ Germalu St. 


DETROIT, MICH. 


StkcbOwic* Stanisław 

Dom Polaki. FdttWl and Chene 


SYRACnSE, N. Y. 


Kosi liski Franciszek 

714 Spring St., Scbcnoętady, N Y . 


'CHICAGO, H.I., 


Kasper /. Mecenas 
984 Milwaukee 


Ave- 


W1LKES-BARRE, PA. 


Wilk Stanisław 

53 North Mam St. 


MII W.U KEE, WI 4 & 


Nastał Stanisław 

1619 South 6th St. 


NUMER ŚWIĄTECZNI 
^ODSIECZY" 

CompUmrnt* of 

bedzie zawierał 32 ślrnuy: 

28 stronic druku 

W. H. MeCreery 

/ jłrfJfiieołey barwny dodatek 

Jewełer 

ilustracyjny. 

Pnryj tu u }r nt y aatti u w i rn iii 

Clii tui Importer 

na życzenia świąteczne 
i 

OpUcian 

ogłoszenia 


da dnia 10 grudnia i 4 M1. 

Windom*. Oni ario 

ADMINISTRACJA 

“ODSIECZY* 

Teieplioiie 44 126 




Piekarnia 
BRACI BLAK 

HUtk Bras. Bakery 
fwlecą 

pruwilrjwy pilski xytfli ehldi 

noowy i pytlowy 

1022 LANCLOIS AYE. 
TcL 3-1344 Winłlimr T Om. 


BENJAMIN A. MALEYKO 
Adwokat 

Teł i blurn 4-8484, micaak. 3-7153 

Kancelaria: 

301-302 Security Bidg. 

Windsor, OnLario 


Tlw Christów* i>f 

Fighting Polami 

will uppenr wllh 32 ptiges; 
2 R reguła r pnge& ani A !“#** 
of Uiefttrntion* in rolor, 

Wm are ttOW arreptintt 
Christ mus CrMŁtngS nnrl 
until 

fłecember JOth, 1911 

The Maoagf uirnt of 

F 1 GHTING POLAN D 


NA ROK NOWY 1942 
NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 

Ukażą się wydawnictwa specjalne “Odsieczy" 

Z uirogi no ograniczony ttukłmL prosimy o kierowanie terze śniefMByth zntttŚwM tło administracji naszego piamti 

R4B Kildare Itoad. Windsor, Ontario, Canada 

I ROCZNIK ODSIECZY Przygody WALENTEGO POMPKI 

< 


mwłcrajtiey nuitirry od L22. 
Tom będzie oprawny w kttrlori 
wra* z 

odezną 'Snczelttego R *y*hta 

1 

barwnym dodatkiem ś^irrwyut 
CENA 11,25 



w knloriiHi natura! nvrb. 
Tomik w formie k»i:tżkttt*r j 
będzie 73 wir rai 
9 fantaity&nyrh przygód* 
liariciin okładka 
x portfelem Imbitlerrt. 

CENA 60,40 



Ponadto nakładem wydawnictwa "Odsiecz" ukaże się tomik wybranych wierszy 
sL siraelca Ryszarda' POBOGA p.l. ^OLNIFRSKIF STROFY' 1 . Cena 0.25 doi. 
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POTRÓJNA PORAŻKA 


Wirylyjsłti ' t foiilrjŁkri(‘|E" ł1 Nie ‘wiadomo na jakie ustępstwa lal 

< 1 « p««j tyuodnion pjuliim*. U6z * J eBt <«“ 

W PfObl.m no»«o fr OI uu w Ż* 1 ” .. E^ESS" 1 ^ )“«'• 


liatfżłe/om. kró/r ąit okazać ]5 £o ktora me R50 « P®*™ 1 * 
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dniu z całym spokojem moLny po- *'?. ^oŚa Potam a, boi się jego sta- 
wiedzieć, że wojska brytYtakie i 53“ f nad zmsaćzomem 

J ytyj^te J które] pracują godnie najbliżsi jego 
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go tylko jeden okrzyk “niech Mitriupala i zdobyli wiele sprzęta 
ifjtf'! Byt lo okrzyk konduktom ko- wojennego. 

lejowego, Aby dokładnie uświadomić tobie 

Ni o ulega nnjmniejsnej kwestii* ze znaczenie tego pierwszego, prawdzi- 


vv r» jiól prac o wn i cy Dorian i całkowicie 
oddany Niemcom LayaL 


na wahania Petai n*a, tak »ama jak i na 
niezdecydowaną politykę Japonii — 
wywarły duży wpływ 

pleTWHzr utkśtay Koeji, 


która •. . tylokrotnie w komunikatach__ Wł ^.„ „ 1UŁ .,.„ lk vtu łłiIłlJin _ 

Pakiem jeah żc gdy po konferencji niemieckich była całkowicie rozbito ma ofensywa na froncie południc- 
z Goenngiem sędziwy Petain wysiadł i “niezdolna do watki”. TymcraJtam wym. 

* pociągli na dworcu w Vkhy. na kfcó- Rosjanie uwolnili Rostów, potężnym 
rym zgromadzone były tłumy, powt* uderzeniem odrzucili Niemców aż do 


humorysty 


wiedzieć, 

sprzymierzone odniosły w 
łwycłffftwó. Nic jest io naturalnie 
zwycięfitwn OAtaiecsm*. Ho do tego 
jeszcze daleko, nie jeai to nawet 
powód do przesadnego optymizmu i 
radosnego bicia w dzwony — jest tu 
jednak w każdym bądi razie więcej 
niż "sukces wojenny", niż "'porażka 
nieprzyjaciela'". 

A nieprzyjaciel* który rościł sobie 
pretensje do tytułu mistrza wojny 
ruchomej, który stworzył nowe poje¬ 
cie wojenne 'blitzkriegi" — bity jeśt 
obecnie własną bronią i własnymi me¬ 
todami walki Oto strategowie nie¬ 
mieccy. utrwaleni widocznie w tym 
przekonaniu, że wojski* brytyjskie 
nie są zdulne da innej walki. jak tylko 
nd pozycji do pozycji i od fortu do 
fortu, przy odpowiedniej organizacji 
dostaw. zachowaniu stałej łączności 
i umacnianiu zdobytego terenu — 
znaleźli tję nagle, najzupełniej nie- 
•podJUC Wanię, odcięci od ftai rentr.i!- 
by ci r. okrążeni na cyplu półwyspu 
Barka, 

Okazało się. żc "blitzkriegiem" po¬ 
trafią wajerye nie tylko Niemcy, ze 
pustynię libijską nmzna p^chyc w 
dwa dni i te ., , bez zdobywania fortu 
Bengazl można przeciąć wszystkie 
drogi i linie komunikacyjne, znajdują¬ 
ce się poza tym fortem. Do jakiego 
stopnia Niemcy zostali zaskoczeni i 
jak stracili głowy świadczy najwy¬ 
mowniej fnkt — wtięait da niewoli 
przez Bryiyjczyków dowódcy 21 dy¬ 
wizji pancernej generała eon Rą^en- 
Stefo a oraz ló oficerów sztabowych, 
którzy najzupełniej nie byli przygo¬ 
towani na , . . ■ blitzkrieg" brytyjski. 

W chwili gjy to piszemy walki w 
Libii toczą się nadal, a podwójny pas 
wojsk sprzymierzonych, które odcięły 
Niemców i W lochó w 2 , zacieśnia się 
bolo nich coraz bardziej Musimy jed¬ 
nak byc przygotowani na dłuższe wal¬ 
ki, wojska niemieckie bowiem, aczkol¬ 
wiek otoczone — nie straciły jeszcze 
zdolności bojowej i reprezentują po¬ 
ważną siłę, wspomaganą pri« łolni- 
ctwu niemieckie. Nie Wiadomo rów¬ 
nież jak zamierza rozwikłać problem 
libijski Hitler, który — nic mając do 
rozpory dra ma w chwili obecnej ani 
wolnych samolotów, ani wojsk, ani 
wreszcie możliwości utrzymania łącz¬ 
ności z Libią przez Morze Śródziemne, 
doskonale strzeżone obecnie przez 
okręty angielskie — wy wżera nacisk 
na Petain" s t żądając wydatniejszej 
pomocy od Francji. Nie wiadome 
obranie, na jakie ustępmwa zgodcił 
idę Petain, faktem jest jednak, ze 

ku uf vre u r ja Gorriug-fela i u < 

która odbyła dę w odległości DO mit 
od Paryża, na terytorium Francji 
okupowanej, w miasteczku Sh Flo¬ 
ren Hn — trwała długo t. sądząc z kaszmry przepełnione są gośćmi, kio- przez komisję "lekarską""mundurowa■ 
komunikatów prasowych, rozmowy riy przyjeżdżają z najbardziej nawet nie, jadalnię, świeilkę ‘aż do wielkich 
byty prowadzone w duchu ’ przy. odległych sumów. Każdy Polak prag- ćwiczeń palowych w Owen Sound. 
/amin . me zobaczyć swoich braci, którzy nr- Zobacz również Dowódcę Oddzts- 

Możemy domyślić tię, czego aędal gani żują aię iu w Kanadzie, aby przy łów W. P w Kanadzie, gen. Duch®, 


wego sukcesu — trzeba sięgnąć pamię¬ 
cią do komunikatów niemi ecktch, 
które ogłaszały "u/ii et ńrfri", te 
armia niemiecka stoi już u wrót 
Kaukazu", że łada dzień droga do pól 
naftowych będzie wolna, że wreszcie 
najważniejsze znaczenie dla Niemiec 
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Kapitan piechoty dyplomowany obserwator 


Zdajemy sobie sprawę, że ofeturywa 
rsa froncie południowym była dła 
Niemców nąj wtżAi e jui , 
najwainiesza pod względem gospo¬ 
darczym (materiały pędne) i stratę* 
gictnyrn (odpięcie dostaw angiel¬ 
skich i amerykańskich przez Iran). 
Niestety —*■ ta "najważniejsza ofonzy- 
za łamała się, a prasa niemiecka 
zmuszona została do rozpoczęcia serii, 
nowych tłumaczeń narodowi niemiec¬ 
kiemu, że ''najważniejszą ofenzywą 
jest o ienzywe n,i Moskwę — centrum 
światowego iK>/4tzewj*zmj"_ Gazety 
niemieckie nic piszą jednak, ie «w, 
zdobycie Moskwy nie da Niemcom 
nic. poza krótkotrwałym dek tein pro - 
pagpudowyrn. W tym właśnie tkwi 
tragizm położenia wojsk niemieckich 
w Z.S.R.R, 

A czy istotnie sytuacja Monkwy jeit 
beznadziejna? Mamy wrażenie, ze me. 
Potwierdzają to również jej obrońcy* 
jiotwierdza coraz bardziej przeciąga¬ 
jące się oblężenie. Nie zapominajmy* 
że Moskwa miała być ofiarowana "w 
prezencie* sygnatariuszom paktu an^ 
t y kom i mern awtktego, którzy konfe¬ 
rowali niedawno w Berlinie, Niestety* 
ten efekt nie udał się Hitlerowi. Przęs- 
ciągana konferencja berlińska me do¬ 
czeka ta się upadku Moskwy* a r*ży- 
Stria flirlera — zawiodła ponownie. 

A tymczasem . . . Moskwą się broni* 
aczkolwiek wojska niemieckie doby¬ 
wają resztek sił* aby )ą ofiarować w 
darze swemu ‘■fiihrerowi”. Nie jest to 
juz dzti jednak łatwy kęsek. Olbrzy¬ 
mie to miasto, do którego przedmieść 
Niemcy nie zdotaJi nawet dotrzeć — 
jest obecnie potężną fortecą , bronioną 
ptaez fanatyków , 

Nieudane ataki na Mockwę* zwy¬ 
cięski huk dział rosyjskich pod Ros- 
Towrm odbiły się głośnym echem 
ti jupiitiii* 

która Honicdawntt potrząsała gmi¬ 
nie hzabelką zapowiadając, że nic nie 
zdoła fuż powstrzymać ruettriileńianej 
wojny ze Stanami Zjednoczonymi. 
Uchot^alonu w parlamencie japo niskim 
olbrzymie kredyty wojenne, wygla* 
tranu mowy, organizowano demon- 
slracje — wszystko to miało rastra- 
łszyć i przerazić Amerykę. Tymcza¬ 
sem, mimo wysiłków specjalnego wy¬ 
słannika Saburo Kuros u — Waszyng¬ 
ton nie okazał aię skłonnym do 
uąiępfttw* Odwrotnie —■ wysunął żąda- 


Znaczenie filmu wojskowego 

Najlepszym dowodem jak bardzo naszego żołnierza w Kanadzie w roz- 
Polani* Amerykańska 6pro K 7iiona je s l m*itvch fugmtnuch jogo tluAy 

wtdbku zolnwrz JT |Mlak<eh <kM«*IĄ« wojskowej. Polacy Amerykańscy io- lały hurt* proltslów i .koi, czy i y ,i. 

^j d ^J Cł } f* W !f^ 3 J tCarba ^ <: e ' btóra swego ochotnika we wszystkich . , proporcją ponowjHuro podrżc/« 

? Cfc ' s, " di » c ^ Jego przebtacrania tlę z cy- rokowań. Premier Toya wobec /e fi o 

W . k ?‘ A *. ^edzięlę wiją w wyszkolonego żołnierza* Po- mu*tal zWołnć p wój "gabinet wojen¬ 
ny" I rozpocząć z nim debatę nad 
kweMią ew LfjrtępsfW na rzece * . » 
U.5.A. 

bs-s^ur wfesS^ Łz,i 

floty francuskie/, umożliwienia iwo- decydujący cios odwiecznemu wrogo- rów przybyłych z Anglii bohaterów IP 1! P** w,l! ? !W ■ ttie oznacza, ze Ame- 

hodnego przeprowadzenia operacyj wi Polski i demokracji walk w Polsce, Francji’ Norwegii. 25^3w 

wotetmych prxraw Angin z Algem j Ale tylko zt, i komy odsetek Polaków asów lotnictwa i marynarki. aC Kr *^ Wf Wschodzącego Słońca * 

Taniao* oraz zęzwolenia ną utworze- może odwiedzić żołnierzy naszych. Film nakręcony "jest na wąską Potrójna jmraika 

nJe - ? Jftntczych i morskich v por^ poroamawtać - nimi. przyjrzeć się taśmę do wyświetlania w klubach. Reasumując więc przegląd tygo- 

ykr francuskie/ i Dakarem swym rodakom, ha a teraz często *y- związkach* organizacjach oraz na tafi- dniowy musimy stwierdzić, że Niem- 

Jednyrn sto wcin — zażąda no norii swym l braciom przy ich pracy tnę normalną dla kinoteatrów. cy w tym tygodniu nanieśli potróma 

wypoczynku. Referat Oświaty Dowództwa dok ta- porażkę 

Dowództwo Oddziałów Wojsk Pot- da wielkich starań by film'ren już I ) w Ltbii, 

skkh w Kanadzie stara się utrzymać jak najszybciej mógł być pokarany. 2) pod Kostowem i — 

jpk najftctałej^y r najserdtc^nlejsiy gdyż zdaje sobie sprawę jak wielką J) w Janonll, która rawiodła nie- 

kuittaki z rodakami w Kanadzie t Sta- wartość ma dta człowieka wrażenie mieckie nadzieje na wojnę ze Stanami 

i . - . -. riach Zjęanoczonycb. Dowództwo przejęte okiem. Wrażenia optyczne na Zjednoczonymi 

P ri ^ ł f P^y l»fśkiąj dłttgo pozóśtają w pamięci i doakonaJe Trzeba przyznać, i* jak m. jeden 

wycofanie wojak mem.eckich z « t sa t angielskiej, organizuje audycje ta- uzupełnią obraz jaki powinien i etięe tydzień - to wyetarczy. Z drugfol 


tach Afryki francuskiej 
na ĘĘĘtk. 

poproitiu od Petaina —- przystąpienia 
do osi. 

Naturalnie nie żądano tego °za 
darmo". Prawdopednłnue roztoczono 
przed oczami Petaina świetłany obra^ 
przyszłości Francji jako aojua znicz ki 


unu- Polskie w Kanadzie'', wszystkim Polaków na kontynencie 

przez Fiłm ten pokaże ertłemu i polec zeń- amerykańskim. 

siwu polskiemu na tym kontynencie Sr. Denga. 


jeM jeęzczt długa i ciężka. 

Wid I §k 


mej. 


Vidoć ją jednak . * , corna wyj aż- 













































Nicprzyjscict bojowe 
Zajął wrtet stanowisko — 
/ pod drzewem rozpalił 
Bardzo duło ag nitko- 


The enemy took a post below 
Wuh a war lEke desire T 
Then there isoon was aglow 
A big, enartirmit tire* 


Zaczadzony ns 3/fiert 
Zatęskniłem do łóżka 
i urwjfrm jff r drzewa 
Prosto w popiół, Jak gruszka. 


Filled wilh smoko, ii u ie mc, 

I was yearning for my bed. 
But then I foli frotn Lhr ttee 
Rtght into the asheł mttead, 


Potem ta Ucząc w zapnie. 

Jak kretynów ochronka — 
Będzie, będzie —- krzyczeli — 
Zaraz * Pompki wędzonka* 


Th ty began to dames wlth zea\ 
Like crctins* kintorgarden. 
And loch, they*d yeil, we" II t.ee 
A "'Pompka" style hacom 


Gdy mnie potem dźwigali Whcn they w«f« pic king me up 

(Wszystko, pot/i krów, przez pieska) (The d«vj] takt tiiat doggy) 
Powiedziałem: Czekajcie, l lal&eij my htad and said," 

* . . Pieska niebieska i f i Yotill see jntiif morę of me. 
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Ale Niemcy powoli 
Wygrzebali się z ziemi, 

Na i do mnie skoczyli 
Klnąc słowami bfzydkiemi* 


But ^Jowiy the Germanu 
Dug thcm*elvea nut, 

They pumped anto me 
And ftwearmg did they atsirt. 


T Vlót mi buty* — Rttyk ttĄłehj, 
A o o; żyjesz, ty trupieI? 

Ja za bagnet, on na mnie - 
Pięć ciał zwarło ślę w kupie 


Put my thoes on. Im yełling, 
He nays t Weil yoiTre a1ivc, 

T gmbbcd my gon, hc'n on me 
Tlien alt fiw took a dive. 


Chciałem trupa udawać 
£ leżałem. Jak ścięty. 

Lecz mi jeden but ściągnął. 
Aby łechtać mnie w pięty. 


I tried to be a corpfle 
And waa lyłng like dead, 

So they took off my ahoes 
And wtre tickUng me friśieatL 


Podczas wałki rzuciłem 
Wzrokiem w prawo i w lewo — 
Jakimś cudem zdołałem, 

Uciec z ziemi tut drzewo* 


Diiring Yhe figbt I shot a glanee 
To the rlgbt and Jeft of me. 
And steing my cbance 

l iiimped on the nenre&t tree* 
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Stany Zjednoczone 
w wojnie 


The United States 
In War 


Wojna objęła jtiż swym rasięgirm 
Stany Zjednoczone, Zdradziecko, be/ 
wypowiedzenia i uprzedzenia rzuciła 
Japonia swą flotę powińtrzFią i mar¬ 
ską przeciwko wielkiej republice ame¬ 
rykańskiej, Zgodnie * etyką obowią¬ 
zującą w państwach "osi" okłamywali 
Japończycy swych przeciwników aż 
do wlHtmej chwili próbami “ratows- 
rtla pokoju", by potem przerwać toczą¬ 
ce się rozmowy hukiem bomb, spada- 
jfcych fis spokojne miasta i pofty T 
Itipifte im nieprzyjacielskie, 

Wojna między Stanami Zjednoczo¬ 
nymi, Widląf Brytanią I jej dominia¬ 
mi. (także i Kanndą.1 a Japonii} jest 
jur w pełnym toku. Padły jui pierw¬ 
sze ofiary w powietrza, na lądzie t 
morzu. Rozpoczął się nowy akt dra¬ 
matu, który świat przeżywa ud I-go 
wr/efciia 1939, od chwili bez przy k ład¬ 
nej napaści Niemców o a Polskę, Jsk- 
cc daleko dziś j«*t*itny od owych 
chwil, w których nami jedni krwawi¬ 
liśmy się w wojnie, mając pełnię 
świadomości, ie walczymy ni etyl ko o 
nasze domy i ni etyl ko o nas tą przy' 
**ło£ć, sir o' przyszły loa całego świa¬ 
ta I 

się wojny m nowe 
kontynenty, to z natury rzeczy zja¬ 
wisko budzące grozę. My, którzyśmy 
już przeżyli bombardowania lotnicze, 
którzy własnymi oczyma patrzyliśmy 
na zburzone miasta, na szkielety spa¬ 
lonych domów, na kraje pogrążone w 
ciemnościach bisck-ouTu, na noce roz¬ 
świetlane tylko rei lek torami obrony 
przeciwlotniczej i błyskami pękają¬ 
cych pocisków — wiemy, jakim nie¬ 
szczęściem jest wojna. Ale narody i 
państwa, które chcą ±yi ł ro zwijać 
się — nie mogą sobie pozwalać pa 
cculoEtkowó&c i na r oc ckliwi ani r się 
nad własnym losem. Wojna jw^Cofu 
precz wroga musi być prowadzona z 
żelazną energią, a wszystkie inne cek 


i sprawy muszą UittAfl *ię na plan 
drugi. 

W chwili, gdy numer nitilejary od¬ 
dajemy pod prasę Stany Zjednoczone 
są w wojnie tylko c Japonią. Ale 
oczywiście jwi to jedynie okres przej¬ 
ściowy. Wybuch wojny r Niemcami 
jest nieunikniony. kto wic, czy wojna 
ta nic będzie jui lakiem dokonanym 
zanim atłowa te dotrą ifo Czytelników. 

Formy prawne dostosują się 
wtedy do wymowy rzeczywiste¬ 
go. realnego życia. Rozwieje się wtedy 
ostatecznie mgła przesłaniająca w 
umysłach ludzkich prawdy istotne, 
głębokie i niezmienne. Wtedy nie bę¬ 
dzie już na kontynencie amerykań¬ 
skim nikogo, kinhy nie rozumiał, ic 
wolność £ w i a \ a i pokój na 
święcie są niepodzielne. 
Sprawa wolności Europy jest sprawą 
wolności Ameryki, zwycięstwo wiel¬ 
kiej Demokracji amerykańskiej — jem 
kwestią bym dla narodów Europy. 

W tej dziejowej godzinie Sianów 
Zjednoczonych serca nasze, serca Po¬ 
laków. a zwlflKrcca, nae, żołnierzy pol- 
ftHcli, biją zgodnym rytmem z serca* 
ml potężnego narodu amerykańskiego. 
Wpatrzeni w sztandar gwiaździsty 
Wolności życzymy my. aby zatrium¬ 
fował; na połach bitew, zajaśniał blas¬ 
kiem chwały na lądzie, na morzu i w 
powietrzu. 

Pięciomilioiiowa Polonia Amery¬ 
kańsku wchodzi w okres jeszcze więk¬ 
szych nie dotąd obowiązków. Płomień 
wojny, który ogarnął Siany Zjedno¬ 
czone — to dramatyczny drogowskaz 
dla Polaków w Ameryce. Polonia 
Amerykańska powołana jest do ode¬ 
graniu wielkiej Coli. Tworząc połyki 
Czyn Zbrojny, pomnażaj sc szeregi 
Armii Polskiej w Kanadzie — spłaci 
Polania swój dług wobec Starego 
Kraju i nowej Oj czynny, 

EL. 


The war lisi, already embodted the 
United States, Tr.eacherousty wtthoui 
dcćlaraiion ot waiiimg Japan burled 
her sir and r,ea forem agaluat the grcal 
American Kepublit, In compltance willi 
the ethics of Lbo Azi* powęrs tbę Jap- 
antsc were deceivitig tbebr opponeniŁ 
umil the last moment with the prcteucc 
of neaking pcacc. In order to imcmtpł 
the ncgolhtioui* willi the cKplosians of 
bomba. fal lin £ ujion peacefal eitlcs and 
porta, cegarding łbem za btlonging lo 
łhe enemy. 

The war betwecn the United States, 
Grcst Briiaiu and her po^sessions — 
Canada—and ja pan is already in. luli 
away. AIready tbert »re firm victims 
of ihc air, sea and land aesaułts. A naw 
aci of the drama began, the drama 
whiek ihe world lia> becn witiiesaing 
sińce' Septetubcr 1* 1939, from tht fitne 
of the unprccedciited attack on Roland 
by Germany. Huw far awsy, aftr we 
lut by frmti the motnents. when we were 
ahirddmg blood in tbc war, bclng fuiiy 
aware thta we are figli ling not. cudy for 
aur borne* and uur futurc. but for the 
ernning fate of ihe whole world. 

The tpread of the war to the new 
cofittncnt ii nntiirałly an a we inspiring 
occurrtnce. We. vvho have lived 
throtigh the bombardments by tke air 
fęrcefi, wbo wiib our own cyt* looked 
upon desitoyed citics, upon the śkek- 
toika of burncd bomes, uppn countrici. 
darkened by badtouts, on nights lit op 
by th* refleciorn of the mrti-ałrcraft de- 
fortces and the flaałiea of the cxploding 
bombii— ku o w how terrible iś war. But 
the ptople arul nziiann. whtch wam 10 
live and grow, cannot altów themsclvc« 
lo be (.eiitimrnlai and 9hed teatip nvęr 
ibęir own lute, Wst itnpoacd by the 


JbfT must be waged wiih iron enefgy. 
and all otbęr alms and inicfcm* muat 
1 be pot aside and eon aide red aetonriary 
At the moment when thig tniniber 
jjoćs lo press ibe United Stu ag La at 
war with Japan. Bm ie is cvideot that 
war whh Germany is iyiavoidżbl«: it 
rnight lizppen befote these worda will 
reach the reader, Th en ihe legał for nu 
wiU only be a marę additlon to the 
actttaf rcallties of life. Theit tho fog 
covcring for cemin people the decp 
and unc han grabie trutb will disperśe. 
Tben tbere will bc no peruoti on llię 
American continent wbo would not 
understami ihat the freedom of the 
world and the woild peace ate un- 
divided, The csuse of fceedom for 
Europę is the causa of freedom for 
America rhc vlćtory of the Crcai 
American Republic is tbc very esżance 
of eziaience for the peoplc of Europę, 
In tMs IństodcaJ hour of The United 
Staict, our hcarts, the bcans of Pal es, 
and cspeciajly of the Rołish soldtera, 
atre beat mg with ihe rhythym óf tbc 
beam of the American nation. Look- 
tng trpon ihe atars and nldpem of free- 
dom we hope tbat tt wilj tduiupb upou 
the battlefisłds, and bluzę wiib gfory 
on land, on ihe sea and in the air, 

Five miflione of Połea in America 
cnier inło s period of filii greater ful- 
ftllment of dinico, The smoke of war 
whkh eneelopcd tbc United States ił 
m dmmatic nign post for the Pole* in 
America. The Pol es in America are 
callcd ppon to perform a greai dred. 
By cresting the PoUsh War Efftirt, in- 
ercasing the ranki of the Polish Armeil 
Forc^s in Canada, ihe Rolet in America 
wdJ pay theit dębi to the old motber- 
iand sini ahk* lo the ivew tmc. 
























Zdradziecki napad i pierwsze starcia 


Rozpoczęcie kroków wojennych 
prze? Japonię otwiera /idw| harfy w 
historii. 

Długotrwałe napięcie polityczne 

między Stanami Zjednoczonymi a 
Japonią pozwoliło DowódzLwu sił 
zbrojnych Stanów Zjednoczony eh na 
poczynienie odpowiednich przy goi o* 
waij wojennych, Mimo to Japończycy* 
z w taić twą tej rosie przebiegł ością, 
zaskorcyłi Stany Zjednoczone w spo¬ 
sób rb/iżony do napadu na Rosję w 
J904 roku. gdy japońskie torpedowce 
w nocy i bez wypowiedzenia wojny 
Anotakawały flotę rosyjską na redzie 
Po rr-Artura. Obecnie rolę torpedow¬ 
ców odegrały samoloty, a Port-Ar tur 
rozlał zastąpiony miejscowością Peurt 
Hsrbot, Wnioskując z obecności i ak¬ 
tywności japońskich łodzi podwod¬ 
nych między Hawajami a San Fran¬ 
cisem aądzic można, że decyzja 
rozpoczęcia kroków "wo¬ 
jennych zapadła już 
dawno. Wysłanie specjalnego 
poęla Sabmo Kiirusu było tylko zrę¬ 
cznym manewrem celem uśpienia 
czujności Stanów Zjednoczonych. 

Alę nictylko wysłaniu lodzi pod¬ 
wodnych do rejonów operacyjnych 
odległych o 4.SO0 mit morskich ad 
po/iów japońskich wymagało eotiaj- 
mnicj dwiich tygodni czasu. Zmomo- 
wanie tak rozległych operacji jakim 
był fodnótzesny napad na całą sieć 
obronną Stanów Zjcdnoctonych w po- 
prze* Pacyfiku, przeprowadzony nie- 
tylko przez Horę i lotnictwo morskie, 
lecz i prze* lotnictwo lądowe i de¬ 
santy. wymagało czam tonij- 
mniej miesiąca. Tyle było po¬ 
trzeba na pracę sztabów, czynności 
przygotowawcze oraz na osiągnięcie 
rejonów operacyjnych. Mię będzie 
więc błędem twierdzenie* że data roz¬ 
poczęcia kroków wojennych /ot.unia 
piż ustalona dawno i nie powinna była 
oye zaskoczeniem dla Dowództw na 
Dalekim Wschodzie. 

Potaknie £<*agru fu'x*ie 

Kontynent amerykański łączy się 
t łańcuchem umocnionych punktów i 
baz morskich — Hawaje — W akr *— 

Cr nam — Filipiny — Singapore — z 
Kontynentem azjatyckim, Pierwsze 
fig niwo tego łańcucha, archipelag 
Hawajski oddalony jest od Kalifor¬ 


nii o 2.000 mil morskich (1 mila mor¬ 
dka — L853 mir,), o 3*500 mil od Ja¬ 
ponii* o 5,000 mil od archipelagu wysp 
Filipińskich I tyleż od Hong-Kongu, 
Główna wy*pa Archipelagu Hawaj¬ 
skiego — Oahu liczy 250*000 ludności 
z czego 1 J stanowią Japończycy, Sto¬ 
licą Hawaji (na tej właśnie wyspie), 
a zarazem rezydencją gubernatora Śt* 
?-\c dn.. jest Honolulu. Port wojenny 
rozbudowany jest w zatoce Pearl 
Nar hor. Obok portu wojennego jest 
duże lotniska Hickam Field. Zarówno 
miasto, port jak i lotnisko położone 
są na południowej stronie wyspy, 

O stal nim ogniwem łańcucha jest 
potężną nowoczesna forteca i baza 
morska Singapore — rozbudowana 
przed samą wojną. Punktami tącią- 
cemi zą Filipiny oraz wyspy Guam t 

Filipiny są rozbudowane jako dru- 
gorżądna baza morska* Ma ni Ha. stolica 
Filipin, była dotydurzan siedzibą D-cy 
FJoiy Azjatyckiej Stanów- Zjedno¬ 
czonych, Obecnie jest nim admirał 
Th oma.* C, Hart. Dowódcą wojsk ame¬ 
rykańskich na Dalekim Wachodzie 
je* t Lir u i. Generał Douglas A. Mac- 
Arthur. Guam jest rejonem umocnio¬ 
nym, o wyspie Wąke brak bliższych 
wiadomości. 

Pozatetti na samym kontynencie 
chińskim Flota Bryty jako ma swoją 
bazę w Hong Kong. Szanghaj został 
praktycznie oddawna już ewakuowa¬ 
ny przez reprezenLacyjno-połicyjne 
oddziały wojsk europejskich. Pozo¬ 
stawały tam nadal jedynie dwie kano- 
ni erki: amerykańska ” WaJfer" i bry¬ 
tyjska “PetnF\ 

Najbliższym lądem we władaniu ja¬ 
pońskim od Hawoji są wyspy Mąr- 
shahikic, odległe o 2.000 mil morskich 
czyli 3.Óffi> kim 

Między Hawajami a Detroit różnica 
czasu wynosi pięć godzin, tak ż« gdy 
na Hawajach jest A-m* rano, w De¬ 
troit już jes! Uft£» popołudniu. 


Nttjmil jupim-ki 

Dnia 7-go grudnia b#*, w godzinach 
porannych Japończycy dokonali jed* 
noczernego napadu na rufy tańcach 
umocnień St. Zjedn. i W. Bry rami na 
całej przestrzeń i od kontynent u ame¬ 
rykańskiego aż po Chiny . Na Ha¬ 
wajach lotnictwo japońskie w sile 
około 100 samolotów zbombardowało 


i storpedowało stojące w Fearl Har- 
bor okręty wojenne, instalacje porto¬ 
we* zbiorniki z ropą, lotnisko w Hic- 
kam Field i trńailo Honolulu, Pierw¬ 
sze wiadomości mówią o zatopieniu 
dwu eh pancerników amerykańskich; 
‘'Oklahoma 1 " (rok budowy i 914, 23*000 
ton, 10 dział 14", szybkość 20,5 węzła), 
oraz "fFesr Virgimst" (rok budowy 
1921, 22,000 ton* 8 dział 16”. szybkość 
21 węzłów}* jednego krążownika i 
czterech destroyerów, Nie oficjalnie 
rozpowszechniają japończycy nawet 
pogłoski* ze liczba zatopionych i 
uszkodzonych jednostek morskich 
wynosi jeden Bicie. Poza tymi nte- 
s prawd zon erni wiadomościami sły¬ 
chać, ze ucierpiało lotnisko, a kilka 
bomb upadło w mieście w pobliżu re¬ 
zydencji gubernator a, 

Nalot dokonany byl częściowo przez 
lotnictwo morskie, częściowo przez 
Cżiero-motoroWT bombowce lądowe, 
których znany doiychceaa zasięg nie 
pozwala no powrót do swych baz od¬ 
dalonych ćonajmiuej o 2,000 mil. Moż¬ 
liwe więc, że bombowce po dokonaniu 
nalotu lądowały przymusowo nu mo¬ 
rzu dla wyratowania załóg, same zaś 
tonęły. 

iKyspa VFake została zajęta przez 
desant japoński. 

Gnam zatai /bombardowany przez 
okręty wojenne i samoloty. Głównym 
celem były zbiorniki i lotnisko w 
Clark Field* 

Kilka celów na Filipinach zostało 
zbombardowanych przez samoloty, 
Camp Ord — I(Xł mil na północ od 
Mamili. radiostacja na wyspie Minda- 
nao, Patawan, Rag run i Tarfac. 

W Honk Kongu soumly zbombardo¬ 
wane lotnisko Fan American Clipper, 
zbiorniki oraz statki handlowe w 
porcie. 

Smgiiporę zostało silnie zbombardo¬ 
wane z powietrza, przyczyni Japoń¬ 
czycy mówią o zatopieniu tam dwóch 
krążowników. Fon tym na północ od 
twierdzy Jfosul wysadzony desant, 
którego los wydaje aię przesądzony ze 
względu na odcięcie go od morza 
przez Flotę brytyjską. 

Wojska japońskie wkroczyły do 
Syjamu, lotnictwo zbombardowało 
Stolicę Bang Koki 

Japońskie łodzie podwodne rozpo¬ 
częły też awą działalność ita liniach 
komunikacyjnych* topiąc jeden sta¬ 


tek handlowy amerykański między 
San FnuTetneo a Hawajami. 

lV/ynzlo taktyku przeciwników 

Przebieg wypadków wskazuje na 
bardzo skrupulatne przygotowanie 
ataku mającego na celu osłabienie flo¬ 
ty amerykańskiej t brytyjskiej, sporu- 
liżowauie działalności lotnictwa oraz 
Zniszczenie podstaw operacyjnych, 

Trudno jest sądzić z luźnych de- 
pesz agencyj prasowych* opartych 
częściowo na komunikatach radto&ut* 
cyj nieprzyjacielskich* o rzeczywis¬ 
tych stratach i ich znaczeniu dla przy* 
a. złych operacyj, Nie ulega jednak 
wątpliwości, że Japończykom udało 
się osiągnąć pokaźne rezultaty drogą 
zaskoczenia. 

Kontrakcji Stanów Zjednoczonych 
nie jest jelcze witaną. Podobno Ja¬ 
pończycy stracili jeden lotniskowiec 
j. którego bombardowana Hawaje, f< 
łodzi podwodnych ara/t nieznaną ilość 
bombowców. 

Pomimo osłabienia jakiego doznała ■, 
flota atneryitańska* jest ona nadal sil- ] 
ni ej sza od floty japońskiej* szczegól¬ 
nie po dołączeniu do niej brytyjskie¬ 
go okrętu liniowego “Pr ince ni 
W aleś ", 

Zadaniem połączonych flot a mery- 
kanako-brytyjskiej będzie szuka¬ 
nie jak najszyb**eg o rei- - 
wiązania na mófiu. Japonia 1 
najzupełniej zdaje Sobie sprawę, że w 
razie przegrania decydującej bitwy 
morskiej 1 utraty swej floty będzie 
zdanji na łaskę zwycięscy* to tez za¬ 
pewne będzie się starała wacikiem! 
drogami osłabić amerykańską flotę 
Pacyfiku,, aby wyrównać sity* puczem 
dopiero poszukać nieprzyjaciela «wc- 
rni siłami głównymi. Nieznanym, lecz 
niezmiernie ważnym czynnikiem w 
przyszłych operacjach będzie ewen¬ 
tualne przystąpienie Rosji do wojny. 
co po swoi l na skuteczne bombardowa¬ 
nie portów { miast japońskich prze* 
lotnictwo lądowe x niedalekich baz. 
Obecna bowiem odległość Japonii od 
najbliższych lotnisk lądowych amery¬ 
kańskich na Filipinach nie daje moż¬ 
ności skutecznego bombardowania* 
Wykonanie zaś tych operacyj z lotnis¬ 
kowców może nosić tylko charakter 
napadu nie raii metodycznego niszcze¬ 
nia przemysłu nieprzyjacielskiego i 
jego baz 
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Treacherous Assault and the First Encounters 


The comincncement of iłg|re*!rion by 
Japan o pens a ncw page tn his tory. 
The prolongcd pólkiem t cna i on bet w cen 
the United SlatC* and japan gave the 
command of the Uniied States armed 
' forcep an oppommity iq make cerlain 
preparations for the coitnict. 

Despifc this, the Japanese. wtlt the 
slyncif;; of tltcir race, surprised the 
United Statei wiat an attack s i mi lar to 
that of 19Ó4 when durfitg the night the 
Japanc^e battłeships uttackcd the Fus- 
sian Hcet at Port Arthur wkhout dec- 
laration of war At prosem ihc mlc 
of the battlesbipc was played by bomb’ 
ers. aod Frarl Hor bor wa* substituted 
for Poci Arthur, judging frqm the 
p*ó*CP*e and activitie% of the japanefie 
r* uhm a rui es between Hawaii and San 
. Frandtco* jt caa bc asaumed that the 
dzdsiou of the bęguiuing of hosiilitie* 
wa* madę a long limę ago. The «nd- 
ing of a spoclal envoy in the person 
of Sahum Kurujir was outy a cfevrr 
inanbtivCT kitli tbc purpote of deiryct- 
ing from the readines* of the United 
Stain. The diąpatching of submarines 
to rogions of operatlanż Jytng a di*- 
tantr of.4.50$ i-ea milot ftom Japancse 
płirts rc^uired at leaei two wceks of 
limę The campletion of siich oacndetl 
opera u on b na the uniform tttld upem 
, all the dcl'ensivc posts or ihe United 
States acrasa tbc Pacific, urrfed out 
iK)f only by l-hc fi cel and sea atrforce 
but ai*o by the land airlotce »od rhc 
landing of froops required ai lont a 
. rnonth for !he werk of lh< «taff* the 
iprehminory preparatinna and the readt- 
mg ul Ihc regions of oprrjinont. Au 
•BRUmptłciJ^ ihereforc, that the dale ot 


the opcnlng of hopniUtien wu set long 
ago ts not f»bc and lite Far Eastern 
ataffs thóuld not have heon surpnsed. 

T H E GEOGRAPHICA1. POSU 
TION; The Ameiicon continent is 
joined hy a chain of M cougHołds and 
sea ba*ep tm Ha wali, Wakc, Guam, the 
FWlłęplne* and Siugajrorc wiih the 
Asktic cont.incnt, The f i r s t link of 
this chain, the Hawaiian Ar chi pe 3 ag o, 
is ar u dis tance of 2,000 sea mile* (one 
*ea mile eąuale 1JB53 mettrrs) from the 
coast of California. J.5D0 milca from 
Ja pan. 5,000 tniles from the .trchipclago 
of the Philippine Mandn and the same 
diatance from Hong Kong, The rnain 
islnnd of the Hawaiiar Ardiipelago* 
Oohu, has 250,000 mhahitants, of whom 
cmc’third are JapanCKe. The Capital of 
on this ialand is Honolulu* 
whicfi fa the rewidenci o| the United 
Stale* gov«rnor. The mililary port i* 
butli in the bay of Pearl Harbcu, Near 
the port tbere in a large ainlromę, 
Hirfram Field. The dty, am we 11 as the 
port and the airdtomc. is located in 
the Southern pan of the ialaml. 

The last link ii the powerfal, modem 
fort and sea bsse of Sińgąporc, eicpand- 
ed befetrę the war, The joimug liuks 
arc the Philippine*, ihc islunds of Guatn 
and Wake. The Philip pfu.es ara a sec- 
ondary sea bme. Manila, capital 
of ibe PhillpptnM. wa* up to the pres- 
erU time ihe residenre ol ihe U* S, 
comulander of lite Aniatlc Fleet. Ad¬ 
mirał Thomas, C- Han i* the presrni; 
commander. The commandet nf the 
U* S. Army in the Fut Ea?t is Ueut.- 
Gcn. Douglas A, MocAnhur. Guam fc 
fatirly airen^tbcned* wfck Łherc ia ho 


Information as to the conditioTi oF Wake 
Island. Besldch, the Bfilitih fleet ha* 
a baat; itt the Chintse country in Hong 
Kong. Shanghai has beon practically 
£i*atuatcd for a long time by the repre- 
sen tali ve pohtical uniis of the Eucó- 
pean soldienj. Guły two gunboais were 
left the American '‘Wake ł * and the 
Britiah “PetreL" 

The ncareat land from Hswciii in the 
potLsensiori of Japau are the Marshall 
IflJamfii, locaicd a dis tance oł 2*CKM) 
uca mibs, oi 5.600 kilomeEcrjS- 

THF TIME DZFFERĘNCE: The 
time djtferenc# bętwcen Detroit and 
Hawaii ie five hours, &o that when it 
is a o T ęlock a.m, in Ho wsi i h is i o'clock 
in ihe afiemóun in Detroit. 

THE JAPANESE A TT AC K: On 
Deccmhor 7. 19414 during ihc morning 
liours* the japonese attocked simul- 
lantoualy the wholc chain of United 
States and Bitti&h atrongliolds at the 
entife distance from the American con- 
Ltueni to Ćhms, In Hawaii, the Japa- 
noce airforet numbering aboul one hun- 
dred plan es bombed and torpedoed the 
bBttleshipft anchoręd in Peari Harbor* 
port łn^tallations* gaaoline rcservoirs, 
the airdromt! at Hickarn Field and the 
city qf Honolulu The unconfifmed 
report* speak of the sin king of two 
American baulęships, the "OkŁahoma” 
(Łuilt In 1914* ton nogę 29,000, łon 14- 
indt guns. speed ol 20.S knot*} and. the 
"West Virginla“ (butk in 1921* ton- 
ttage J2.0IHJ, eight ló-inch guns, ipeed 
21 knots)* one cnjl^er and lour debtroy- 
•tt, UnoJBfially* the j*ps i^pread the 
rumora thai the ntuwber of sunie and 
damsged unitą of the American Navy 


totals elcifen, Hcsiden thesc imcon- 
firrticd report*, thcrc are ochers stat- 
ing that the a inkom? waję daniuged 
and a few boinbs fell in the city oear 
the re^ideuce of Ihc govcrnor* 

The attack was partUHy ntade by ihc 
sca akforcc from an alrcrufl cairier and 
in part by four-motepr land bombors 
whost- opera ring distonce rhd not ptr- 
mit them to return to homt baac* lyńig 
2,000 ittjIcs away, It i* probabk thai 
thesc bommbcrŁ had after ihc attack 
forced jamłings on ihe śca ’t> savc their 
crews W bile ihe płanes thcmse]vcs wete 
lost* 

Wakc Isiand woj* taken by a japa-' 
nesc landirig lorce. 

Guam wą* bombed by baulesłup and 
płonę&. The main turgeta werc ihe 
re«ervoirt and the airdrome at Clark 
Field 

A fęw targets yrerc bombęd by plnnes 
on the Phllippines* They wet? Cnmp 
Ord, J00 mp|t-j to the itorth from 
Manila* the radio station on thr islanń 
o( Mindanao, and Pala w on* iłagttio ant! 
Turlać tslamls, 

In Hong Kong the aitthrome was 
bombed. the Pan-American Clipper* 
reiervoirs and inerchom nhtpn in the 
pori. 

Singapnre was bombed from the air. 
md the japaneae claim thsł twe eruibi- 
crs werc sunk To ihc no i tli of the 
fort o, unit of sohfiers wa* landed whoKc 
fale is dedded bćcau&e *t ie sui off 
from the sea by tha Brltkk fleet. 

The ja pan cne aoldkra tnteiod ^Łtom 
and the capiiał* Bangkog, wm honibttl* 

The Japane^c subumriiUML ako faegan 
activily on the supply hnes* smlong 
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one Amerfsan merehant skip betwccn 
San Francisco and Hawnii. 

THE FUTURĘ TACTICS OF 
THE ENEMY: The comne af c^cnis 
point* ta scruputous pf cpuraiictt of the 
Aitack with the purpose of wrakening 
the Amenean and Britiih flecis, para- 
Jyjiug the activity of the airferce and 
the destrucHon o* the nperation ha sza. 
It Łs hard to judge from the variouH 
telegra ma of Ihc ncw? agcndes. bascd 
in part on the eomiminiąues of the 
enemy radio siadano, the real lass co 


and their cncanlng in the futurę opęta¬ 
li ons, Tbere is no dmibt that tńe Japa- 
nejie ma dc certain considerablc gama 
becau5e of the surprisc attack 

The connter-acńon of the United 
States is not yet knowu, li is suppoaed 
that the Japanese lo&t one aircrąfr car- 
ittr. from whkh Hawaii w« bambed, 
aiz aubmarines and im ttnknown mtm- 
ber of bom beri. 

Deapitc the lotu?** suffered: by the 
America n Navy, ii U ot i Et tmicli 
strooger than the Japanese Ant, cape- 


cially with the addition of the Brhiah 
battleship ‘'Prince nf Wates,“ The *t- 
tempt of the joint American a ru i Grifisli 
flet ta wdl be the q nic kent scttieimnt 
of ihe bat ile on the aeaL, jap&n Jenowa 
!■ ery Weil ib*t m the ęase of Tosia g the 
deciiive sta bal tle and the leu of ber 
Eeel »hć will bc left at the oiercy of 
the ylctora; therefor* she w tli atlcmpć 
to weaken the American flect in the 
Pacific, to evett the forces, and then 
will try to meet the enemy mth her 
maili Forces. Unhnown factor in the 


futurę opera dom ia the cveutua1 jom- 
ing of fhc war by Russia. whieb fatt 
will pormit the auccessful bombing of 
Jnpanesc port* and cities by the Sand 
aiHarce From the nrarby bu-es, The 
preiiciu dlslance of Japan from the 
ncarciif American inrdromes in the 
Philippineii doe* not perrr.it sueęessful 
bambing. The ezcctifion of tbcse oper* 
alfons from aireraft carrien might have 
ordy an appearance of an aitack. and 
not h mathodtcal deairiictien of tbe 
enemy com metce and hi* basca. 


Podróż Naczelnego Wodza 


W chwili, kiedy cały kontynent 
amerykański wstrząsają pierwsze wie¬ 
ści i terenów i pól walki na wodach i 
wybrzeżach Pacyfiku, gdy komunika* 
Ty prasowe i radiowe na całym śwte- 
cie podają przebieg japońskiego na¬ 
jazdu na posiadłości amerykańskie i 
brytyjskie, gdy fala wojny obejmuje 
ca gadzina nowe państwa i kenlynen* 
ty — nic wolno nam jednak stracić ani 
na jedną chwilę a oczu tych historycz¬ 
nych faktów, których wpływ na dzie¬ 
ło tworzenia Armii Falskiej i między¬ 
narodowe znaczenie polski?) myśli 
państwowej i wojskowej j«t prze¬ 
łomowy. 

Mieniąc temu dotarły du RH pmrw- 
wiadomości o podroży Naczelnego 
Wodza Gem Sikorskiego do rejonu 
operacyjnego Morza Śródziemnego. 

Na Ma/cje dokonał Naczelny Wódz 
dekoracji polskich marynarzy odzna¬ 
czeniami bojowymi. 

7. Malty udał się gen. Sikorski i it> 
Egiptu, g;dżtc przeprowadził inspek¬ 
cję Brygfidy Karpackiej. W dniu 15 
listopada udał się do oblężonego To* 
bruku, obchodżąt najdilej ku nieprzy¬ 
jacielowi wysunięte posterunki pol¬ 
skie 

Następnym przyj ści owym etapem 
podróży była Perśis w skęd w dniu ?6 
listopada odleciał Noczelny Wódz do 
Kujbyssiewa, by stamtąd udać się dfa- 
£9 powie^rznj} do Moakwy, gdrte w 
bezpośrednich rożmowoch - v Premie¬ 
rem Zwiiizku Sowieckiego uniaJst gen, 
Sikorski przyszłość półtoramiltono¬ 
wej rżęszy Polaków i stopięćdziesię- 
ctuTystecznej Armii Polaki*] w Rosji* 
W dniu 4 grudnia w Imieniu Rządu 
RaeCiiypóipolitcj Potolncj podpisał 
gen. Sikorski deklarację poi- 
s k o - r o s y jń k ą T w której u u lalo no 
zasady współ piaty między obu pań¬ 
stwami na cza# wojny i pokoje. Dekla¬ 
racja ta: 

potępia hitleryzm i zawiera ołui- 
Łtromru* zobowi^zaitie walki ar do 
oatateczncgo zwycięstwa. 

ustala zasady obustronnej pełnej 
pomacy woj&kow*} na czas woj¬ 
ny oraz zapewnienie ptzyjazttcj 
współpracy w dobie pokoju* 

wyraża przekoruiiiie o koniec 
noś ci stworzenia po wojnie mię- 
d/yimradowfj »iły zbrojnej, 
zdolnej do zapewnienia trwałego 
i sprawiedliwego pokoju, 

Z Moskwy uda się Naczelny Wódz 
do obozów Wojska Pęlskicgc w Roaji 
oraz odwiedzi większe skupiska cy¬ 
wilnej ludności polskiej. 

• a * 

l>|a tioj, żołnierzy, podró? gen. 
Sikorekiego* poza jej cechami poli¬ 
tycznymi o wadze luitorycznej* ma 
specjalne zuaccenie. Naczelny Wódz 
jcit dta noc symbolem jedaójcć Armii 
Polskiej , i ta dzialejru&a gigantyczna 
podrób J«t żywym tego symbolu ucie¬ 
leśnieniem. Krótkie. kronikarskie 
wzmianki niewiele mówiij ogółowi ,— 
maję one swoje własne olbrzymie ano* 
cscenie dla żołnierzu. Oto w najcięż¬ 
szych chwilach. Naczelny Wódz ilł^y 
zawrze do swej największej dumy i 
ukochania, — do żołnierza na froncie. 
HĆszyslfcń? punkty zw/onte w dzie- 
fBth Armii Po/skiej mi 
znaczone są oóecnośc /4 gej?. 
skitgo na najbsrArirj wyronręfym ku 
ni? przyjcie /owi jpośfetttnku. Tak by¬ 
ła od drlia H do 17 cżerwca 1^40 we 
Francji, taktin był lot Bordetuz 


London i powrót Lordyn-Artachon 
w dniach następnych, które zadecydo¬ 
wały o uratowaniu dla Polski trzy* 
djćiefciu tysięcy źotmerra. W kwieiniu 
i maju 194J roku odbywa gen, Sikorski 
podróż da Ameryki* kładąc podwaliny 
pod budowę polskich Sil Zbrojnych w 
Kanadzie. 

Dziś, my. żołnierze polscy w Kana¬ 
dzie. czytając wiadomości o dekoracji 
polskich wilków morskich na Malcie, 
o entuzjazmie spalanych słońcem pu- 


Commander-in-Chief on Tour 


Al the moment wlien the whole 
American eon linem U beiflg skaken by 
the first news from the battU arcż* on 
the watera and the coasts af the Pacific 
Ocesn, when the pre#g and radio com- 
muniqueb aimounce to the world the 
deoetopmcm of the japmnese attack up- 
on ihc United States and British po»* 
seasioni, when the wave of war *tiv*l- 
opes new land^i and coutuients, we can- 





Htyni i ogniem walk polskich placó¬ 
wek w Tobruku, o in&pekcji odradza- 
jęcej się w Rosji Armii, wiemy napęw- 
no. że Wódz Nocrelny i n nas myśli i 
rzeka na chwilę, w której losy wojny 
pozwolą nom na czynny udział w wal¬ 
et o wyzwolenie Polski i Świata, Sfft- 
inV )wówczas pośród nas. 

Uacciny, by£my w tym dniu byli 
godnymi chwały 1 imienia polskiego 
żołniWra Byśmy byli llcmi, potężni 
wiarą, W Sprawę i żądzą walki aż do 
ostatecznego zwycięstwa- 


not lor a moment evm lo&e jiight af 
the Historie Facia, whieh will b»vc sucb 
3 decisive beating opon the farmation 
of the Po:ish Army and up&tt the intei- 
naunnal signifiŁance of the Połifth na- 
tranal idrak- 

A montb ago wc h*ve rcczWed ihc 
first news aboiit the trip of our Com- 
mandet-iii-Chief, Gen, Sikorski to the 
region* of the Mcdircrranean Sca. 

In Malta the Cammander-m-Chief 


SŁOWO 

Di mi sołffl/e łutml? — Słum o* 
h ** nur a trirt ym*fi(* iriyty drwiiA, 
skrzypi * i n«nowui 

k> mych rękm h *cwwłj. ipirwu. 

f',& tre mnir rmprumifT -— Słrwł*. 

IT Liprrtn afr rr*Wff juL $tr ksAełty* 
i w kttirem trumnę twmai 


'] 


. '.i 


Żyrćn i im i er ó p*łtrt» 


* nrfMf, 


l o *m z*>*tuwr f*A mniej —* Matm 
f 1* głąb wpu*irit&tt* wir* WsriWe, 

Ziemi n niefh ■ nich zaftułn ni wint, 
Z sirmi »r *t**t *ry 

K ftai ttt j"nr ; IT i ersyńt ki 


conlrired nulitary hunors upan the Po* 
lith nttilorii,. 

Fram Malta, Gen. Stkortiki, praceeded 
to Egypt. where he impccted the Car* 
pathian Bngade- On Navember 15* he 
vistted the besieged Tobruk* reaching 
ihc most «dvjm«d, towards ihc enemy, 
Folish potts, 

The nęnt stapover of the trip was 
Iran, from where the Commander-iri;- 
Chtef Flew to Kuybyszew an Navember 
20, sml then trnyeJled by nir to Moscaw, 
where in fi canference with th* Premier 
of ihe United Soviet Sacial Kepubllcs, 
he oofliued the futurę of the mallion and 
hall Polca in Kunsta and of the Polish 
Army in Rufina numberittg 150,000 
strang. 

Dn Decembcr 4th, Gen, Sikorski 
fiigried in the nam* of the Polish 
Governntcnt the RuBto-Polish deelara- 
tion, which States ihe basifi of mulimi 
co-Dperaiion between the twa countriesi 
iirtime of war an d peace. Thi & decła ra- 
tton * 

deiiounces HiUcfism and cantoins 
mutiiaJ agreemctti to wagę war unlil 
fiital yretory i* achUyzd, 

it establishea the bani* for the e.<* 
chonge of military fltd d u ring the 
timc of wat and asaures friendty cal- 
1 j karat iun in dmeof peące, 

it eonfirms lh« belźef for tbc neces- 
aiiy of a łoTTiiaiion after ibe war of an 
mierna dolał miliiary po wet wbich 
will (tiiLtre ihc pcrmaneiite of just 
and durabtt peact. 

From Moscow thr Carnnsander-in- 
Chief will visit the Poli»b army camps 
in Kmsttia. and itie larger centres of Po- 
Sish civilian populatian. 

Ta lut, saldier*, the trip o! General 
Sikorski, baa a spedal meanirg besides 
in hUtorical and poliflcal atpęcU* We 
look upoh the Commander-in-ChięF as 
a aymbtń of the untty of Poli&h Army 
and thi# gigancie nip i* m livirig expręs- 
jiion af ibe symbol. The brud press 
dlspętcbćs iio not meati very much to 
ciut Ha na* while they have a spccial sig- 
nilicnnce to rhe saldłer. They prove 
that the CaoimaDder-i»-Ctóef during 
these śtrtmtous timsu alwnys tbioks of 
hia fji«tat pridc and lave, lite soldicr 
m the front- AU the tuming potńts tn 
tlie hłstary af the Palish Anmy abroad 
arc markę d by the prcsefice iif Gen. Si¬ 
korski 01 * the pożitfi nearemt la the 
enemy. Sa ii wfis from Junc 9 to 17* 

IÓ40 in F^ancz. Buch was tbe flight fr*m 
Hardeaun to Lnndon and the return trip 
fram Landa a to Arcachau; tbcse day& 1 
dccided thr reucirr of the 3-0 thouśand 
Po Hu li toldłens* In Apdi anił May qf , 
1941, Gen. Si karski mmd* his trip to the 
Uiiitcil States, laying down ihe foundą- 
tionR. for (hf formaticu* of the Folteh 
Armęd Farceś in Canada. 

Today« wc Pobfih aoldicrs th.Canada, 
readmg alientt the Polish saflars being 
dccaralod m Maila, mboui the etuhus* 
mmtv af lita turni ci 3 by the deserl sun 
and battłe firce, hrrroes of Tobnik, kitów 
ihat tbe C&mnt indor-in-Chief i# think- 
mg a bom ufi aa ci that hc ii awditing the 
moment, wltem, ihc falę of war will per- 
tnti u* 15 takc an acdvc part m the 
bjitlc fur the bberalian. af Pałand and 
jtbc World, Tliu* be will kr with u£, 
Let i!ir walch, ihaL «n ihat day wi 
afe wart sy of Che glory and Che mwt 
of A Polish apldter. THat we rnay be 
numeroui, strang wilb the faitłt in out 
caufi? ani in the will to fighl titl ft wa l 
victory. 
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/, mjnikńw KrpH^o*iwtt i djwtrcji »lea|c^kJbj w PoWo (6) 

“Broń”, która zaważyła na 
Kampanii Wrześniowej 


Podczas gdy część 
wzniecała powstania 


djrw*r*»nlów wprost w Urenie miejsca, zajęte prze* 

. u zachodnich *khuiy wojskowe, lub bazy lotnicze_ 

mUsiach Polski, inni agenci GcMopo srbjęueeczajfc umówione sygnały * 
przeniknęli t falę sidiodinów na głę- Jjje «Wf*nTęl>, &H równy ch od leg łoś 


przeniknęli t falę uchodźców na głę 
tioEcie- tyły polskie, Równocześnie zo- 
«tali zrzuceni spadochr oni arze w 
miejsc w których mieli zawczasu 
prrygoUwatu ukrycia i stronników. 
Działalność ta, <tonowana przez Ges¬ 
tapo na olbrzymią skalę, miała charak¬ 
ter już ale pomocy dla armii, ale 


I wir* łijrtn lOH- 

ciach od wikary wartego przedmiotu, 
t takim obliczeniom, aby znajdował 
"ł w punkcie przecięcie dwuch linii, 
łączących takie znaki. 

Dtomy w miastach, w których sta- 
t jonowały sztaby lub ewakuowane 
urzędy polskie, oznacza fi agenci osie* 
dli podobnym Systemem —przez oka¬ 
panie ze wszystkich «tron punktu. 


RocImIiikd of rfir ł-i*rrnnii Sjty zn<| t>iver*uitt Śv#jem !n Paluinf (f>) 

“Strateg}’', That Sealed 

Ihe September Campaign 


' czarne ze wszystkich slron punktu 

wpr«vi charakter uzupełniający do- który należało zbombardować. | w b- 

Jf/ 2* t if ."i Ul.' #• i h ¥• tm ni Z,» *■ im L . J-J- - l3.lfti‘ rt nn I a >. ...-.I ... I. : .. _ i * * 


t/arki>we/ broni dotąd nigdzie / 
nigdy nie stosowanej. 

Wie było zakątka kraj* gd zięby nie 
przeniknęli agenci niemieccy. Stwier¬ 
dzono Ich działałnofić w oblężonej 
Warszawie. gdzie wielu z nieb ujęto. 
Stwierdzono ich obecność we Lwowie, 
w Krukowi?, w wielu miastach Pohki 
Środkowej, a nawet w dalekim Łucku 
I K rzemie/icii. 


i lam:, zapalonymi w kominach, lub 
prie malowanie kominów kolorowy 
farb^. Jak szybka była organizacja tej 
służby informacyjnej, dowodzi fakt, 
że wycofujące się z Warszawy i osty. 
tucje państwowe. jur po jedniodnio- 
wej bytności w danym miasteczku, 
przezywały wizytę bombowców nie¬ 
mieckich, które doskonale wiedziały 
ns kogo polują Inna rzecz, że celność 
awiacji niemieckiej nie dorównywała 
tluibie informacyjnej i pociski grupo- 

U' ilłtP ęi i* fa^jnaln f h i. _V^ _ * - 


i r, . ... . ni lormacyjnej i pociski grupo- 

ruietichwytni, dzięki znajomości ję- waty się przeważnie dookoła wyraźnie 
tyka I terenu, przesuwali się pomię- bombardowanego cehi, me naruszani': 
d*y udnoicię, roctiewajfc fałszywe go poważnie. 

JIDgioslti. «5ka^j,c omó^.onym. »»- Z tt » rDlne !«, Ipo wu.nr i bnk (, ct 
Vemi cele dla bombowców nmtiict’ ności nie tiotwalilu W <1 ■ ni:nm | r." 

kici, panikę na a „a toiS7«d^i ^ 

n*Jew, E j,»tko nltócaęc , piatrycaajęc , e , ni c .p 0< i,Uwantj i aabójcati "brc 
połączenia telegraficzne i telefon,cz- „r. jjtloa była dywersja na iyłach 
nP ; ***J« radjowe. przy. Wychwyta,m oJywiliie poicdyń- 

gotowane z^c^u do pracy n« fa- czych szpiegów Mikwidowaito fih, ale 
9L polskich, puszczały raz po raz całości ruchu dywersyjnego nie zdo- 

*2225J? ?«*“*»"* Z'™' ' ,iUł9 ^- Wlad«cyiilnei^d- 

wprowadzały niekiedy w b^d m, wct n.o*ć, której duch aż do końca był za- 
władze wojskowe. Zasługuje na uwa- dziwiajęcy ^ starały sic na swoia 
If ł* organizacja tej roboty była tak rę kę rwał czad rtwwersra *Ale rrmfSż 
ilokładna, re oddziały niemieckie, po- udawało się schwytać prawdziwego 
tniwajic Sl ę w głęb kraju wtedzitły -^padochropTinrsa". lub prawd/,wefo 

*t™* Gestapo, który, jak już opu- 
i jak ge mn/ę_jzukac. Odwrotnie, dy- wladnałom^ zawsaę *na! dobrze teren 
któ^i ^ «*pwnaw«t i był przygotowany n, wypytywanie 

którymi uę wobec wojsk memieckjch go przez straże Tn też oiisra gorllwe- 
ti5tłI * nB * & 6t T eo pościgu za dywzr*mxmJ padali 
y ' -i . &0 ^ u ducha w ‘ r,ni prawdeiwi ucieki- 

Stc-egolną uwagę poświęcały od- „ierzy. którzy nie orjtntreaU się w 

działy • wykrywam sim^ terenie, a cfJ#to t pochodne z innej 

Oówrsk wojsk* polskiego, które doko- dzielnicy Polski i mówiąc odmiennym 
nywalo przemsr S £ow nocami, a w ni^ co natietzem, wydęwaK sle |Jd- 
d^ien kryło się praed lotmctwetn, z 3J , nt »ci obcymi, a nawd Nieincami, 
Fjkcdawszyfitkl«m wykrywaniu poi fcidrycłi słusznie wszędzie uputrywa- 

1 ba * iaopa - Z^ no T«™ 

Spad ochroni orz lómwił zrzufony w P odbur ^' 


zarnieaaanie, a więc działało na ko¬ 
rzyść armii nmpr^yjncięłftkiej* 

Cała ta z góry przygotowana i 
ukartowana działalność musiała wy¬ 
wołać jaknajgoTUe skutki dh wojsk 
polskich I była nie/wy kle pożyteczna 


; v " jfwu^ja*cwi||iu isi- 

fiictiie polskiej bazy lotniczej. Zrzu¬ 
ceniu „kocyka dokonywano o późnym 
zmierzchu, w takich warunkach świa¬ 
tła, aby można było jeszcze rozpoznać 
teren u samolotu, ale aby już udarem¬ 
nić pościg za ewentualnie zauważo- . .... . ■ -,-J 

nym agentem Skoczek, bezzwłocznie P,* 1 ™.} me/wykle pożyteczna 
po upadku na ziemię, uwalniał się od dla afł T n **«*xy. To tez nie będzie 
spadochronu, który niszczył, o ile mu P rie ™ł ^wrerdzenie. ii armia n,e- 
na to tylko czas pozwała!, i ukrywał m,ecka bezwarunkowo podzielić 
tię w pobliskich zaroślach, lub polach. SŁ f zwycięstwem w Polsce z 

W nocy docierał do drogi, nu której rak h^Jubianą przez nię skądinąd or- 
ubccoożć jego już uchodziła uwagi, gamżacja Naęich. Nowa "btoń M . jaka 
bnftóem pełno tam jui bytu obcych _! e, y ic i' Zastosowali w postaci dywer- 
uchmŁnców. * 1 mon^truaLnego azpi^o^twa — 

Oczywiście, ie dywertam był od&o- w *(p**Wi wrześniowej wy- 

wiodnio ubrany i |M>siadał polskie de- MM Jnaczenie. Sez jej współ- 
wody OfiubiAtę. Posuwając się od świtu “* lflłan a aukcesy awiacji niemieckiej 
w kierunku, w któryn, zauważył ruch mff tił k duie, a nadewszy^tko 

samolotów pul a ki eh, przeprowadź! uo dezargan* racja w kraju n,e nast,jplła- 

drorłze dyskretny wywiad_połysku- Y *** 5/ybko, coby porwellło wła- 

jęe zaufanie ludności roapuczceaniem ^ 1 d <»toso- 

tycb 


-i iwpuiiczanitm , j , r il - J T 

optymistycznych oegło 4 cfe o zwwde- alf do warunków wojny, 

r-twach poi,kich, atakach ioimwych ic4lrt ^ ł5 ™ 1 ® tc ł > re « ! W* 


■ * -Ż —-Wf-mwm "O 1 

ntwach polskich, atakach loinicżych 
na Berlin 1 tp„ których wszyscy byli 
apragniem', i którym wszyscy wic- 
zeylL 

Zwykle w takich rozmowach, pilnie 
równocześnie obserwując, udało mu 
sir ustalić óa*ę fotmcj* Starał się sa 
oznaczyć na planie miepeuwoict 
który często, jeżeli był szkolony do 
działania akurat w tej właśnie okolicy, 
znał nu pamięć, łub;w przeciwnym ra¬ 
zie. miał przy nobt? w ukryciu. O 
zmierzchu po ukończonym wywiadzie 
Udawał tlę mą * góry oznaczone u- 
tiionne miejsce, dokąd nadlatywał 
ramoLui aby go aahrać s powrotem. 
Wiejące lądowania oznacza! na łące 
Jub pad łanem pr*y pomocy latarni 
tygnaloiwej, Cżęnto takie oznsctsl 


rozmiarach niożllwe — zawdzięcza 
a tnij a Rzeszy długolęlnim podziem¬ 
nym wysiłkom Nozich i zorgani¬ 
zowanej' przez nich mniejszości nie* 
mieckiej w Polsce. 

fAN KOWALSKI. 



Whilt z part of the azboteura Insti 
gateif rfaings tn Poluoda Wegcern 
to^wr*. ofber Ge&tapo agenls penetrated 
tog et Her wlrh the wave of rdugeeit 
dcep inio the rear of the Poliuł; army. 
At ihe isme tinte para:huuat 5 were 
drnppcd En plzces where "h-ey hfld, pre- 
pared beforehiind, hiding piaccs and 
adherenta. Thi* aętiźty. spplied by the 
Gestapo on ,m immen&c scalę, and th* 
cbaractcr of not onły Uffotaock to the 
army, hul ihe clianuitcr of a suppEe- 
mentary WKAPON, nowherc and 
nevęr applied umil then There uraa 
not a iiiigle place in the country whore 
Gernmn „gema did noi penetrate They 
were found in besieged Watław, wherc 
rnany werc captured. Thcy were pres- 
ent in Lwów, Cracow, in many townu 
of Central Roland* and e^en in rcmote 
Łuck and Krzemienice, 

£łU5>ve tltanks to ihe ktmwjedge of 
the langnagc and termin, tbey miatetł 
with the population, ipreadjug falac 
rumom, mditatJng by mcana of prt- 
ąrranged ńgnaJs objectives for German 
bon,bert, cauzing panie m ihe rear. 
>nd above all deatroying and cuiting 
telęgraph and ąeltphonc conneettons 
DIvemiónuit radio stations prepared itl 
advance to opemtę on Folish wave- 
Eengthji continuouEly broadcHAt false or 
ezftggerated npport-i and oometiiSM^ 
confused cvcn the mililary suthorities, 

It in noteworthy that the orgamaation 
of this. work was so lhoroug h thnt the 
German unita advanting n tt> the in¬ 
terior >f tłu country knew whers ttiey 
would firtd! a «abotage agent and ho w 
they could locate fiim On the other 
Hfind the sabdr cur* had distłngulshing 
marka by means of wbich thcy identi- 
fied liiernoeK-cs beforc the German 
troops, and pr i--ar ran gę d ii gnali and 
passwords, 

The liabmage agents pafd spec,ni at- 
tention, lo the discouering uf the posi- 
fions of Foliąh troops whtcb madę 
marebea by night. and by day werc 
hiding from the enemy air lorce, and 
partie u lar lj( to dis co v ci Pah&h field 
; ac rod rontem and air force siuppły baiies. 
:The procedurę of sueb diytfaitHiist 
, reconnoiiering was fi i fclluun: A para. 

; thutist v?zb tfropped in a notghborhood 
where a Polish sir basz wau ^uppoścd 
to be si unted. The dropping took place 
in the ryetiing ai a timc when It w»ti 
still pOBaLbJe to reconnoltre tlić termin 
from the ae rop lanc, bu* w hen fc wouM 
be impoEsiblr for !ha defenders to por- 
sue tbe agent who rnight h»ve been 
noticed. fmmediately after dfopping *o 
earth tfee pa rachuby* dittengOgcd him- 
sdt froin hiz psrachme, whlch, if only 
t+me permittetl. h= riesiroyed, and hEd 
j himąelf tn the oearby burihe& or fielda 
Dy ring the night hc apptoached the 
highway. on which his presence 
unnoiiced. for u was crowded with 
other utiknown refugees. Grcourse the 
a^ent was suttably dteweń and łmd 
PohBh cred en lial*. Prt>eecding from 
dawn m xhc direction m whieh hc 
noticed the moverticnt of Pcllfh air- 
emft, he dif-creetly rcconnoitered the 
Węfnlty, wjnning tlie confidence of the 
p&pulaiion by bpre^ding optimSstic re¬ 
porty of PuJiah vic«dneji. air raidu on 
BerJin. etc,, to wliicb all pcopfe w cm 
fZget ta Hśten znd in which tbey al| 
be!,eved Utually thraugh eudi conver- 
sations and careFnl obfi£rvatutti he was 
abk to eatahlkh the Uicztian of the 
iiying biec. Hc tried to mdlenie it on 
the plan of the lacaliry, which, if he 
- wn* spepally trainad for actiwlly in ihai 
vcry nci »hborhood. be knew hy hcan. 
cr whtch be liad on him. A* dunk iifter 
bavmg comptetcd his tithk he w em to 
a pre-arrangęd śeeret place tc wbici, *n 
aeroplane could cumę to mke him back, 

Hę ^signated the landing place on a 
meadow or near a forcat by mean& ot 
sLgrtzl hghtji. Frcqurnilv he also 
drrectly iudićatęd placez. o^eupied by 
mtńtary Euppły depoifi or *ur basem by 
piaang pre^arranged :ńgnol% at a ton- 
sidemble, but equal distancc from tht 
mdicated o£>jective t wiih 3 iz?h a eal- 


culautm thai it would be locnted a* tlie 
a* the mtersec, ton of two hne& con- 
n ccii mg such nignals, 

The house* In towna in whieb *ta!H 
or etacuated Pohth dc part men u wcrc 
Etatićned wete designated by the agenta 
by mc ans of thć some syntem, by in- 
dicaring from aił &ides the point whieh 
waji to be bortihcd by lights Ht in 
chimneys of by painting the chimneyi 
in va«*faus culor.v Ho w eutek wasi ihe 
orgamzatton ar ihis mtełUgcnce service 
js aucrtid by the iśct that alrezdy zficr 
one day^i Bbay in a given town govern- 
Etient iastituliom evacuating Waraaw, 
ticperjenced air raEds by tritmy 
bom bers well aware of what they were 
at^acking, It ghould be mentlaned, 
bowever, that ihe ejfacineaii of German 
aviation did not mztch the intelUgerKC 
scrryicc, and that tbetr bombif moEtly 
arsund the bomhed objectiye witb- 
out caitfiing cutisiderablc damage r© tlie 
objeotive itsclf. 

The blltz temp© of the war and Hck 
of fUftOrt did not allow ihe Poliah arnsy 
to ofłer sufficient resistance to the un- 
ezpectecf and murdtroit* ^weapon" of 
dluersian in tbe rear, rńdMctual mpie* 
wefL- cBiiglit and Uquidated but the 
wliole ditersion muvcment could not be 
put un der eon troi. The dvfl auiltorilim 
and >he population whase fipirti w$t ad- 
m,rabie tmtil the end, tried to iUjipiKs 
ditwrlitm on their own behiilf Bm it 
wfiN rareły possśbfc to czplure a real 
parach utizt or Gestapo agent, whe. as 
Wfl * mcmioned before, always knew' the 
terrain woli and was prepared for [jue*- 
ttoning by the guard? Tlterefotc real 
tnnocedt refisgee* who tHd tiot know 
tfię terram and frequently, ceming Irom 
uther proźnees and speaking a some- 
what differant dialcct, were cormiderifd 
łortfgn or ei/cn Germzmt by tht popula- 
tion, wbom it srerned to dctect every- 
where lor they showtd theit activity tn 
all placem, fell victJmz to the energetk 
pumurt of divi?F3ion agenta. One of the 
CFiror# of the Gsnapo was no daubt 
the incting of che population ugainnt 
svtch Innocent refugees, Tbó mct»Aed 
the chaos and confusion and rhuF belpeń 
the enemy troopa. 

Th i* wd| plnnncd actieity wm* fouud 
to h*vo the worsr possihk maniła for 
tha Poksdi troopa and wa, cztremcly 
prohrabie for ihe armiei of the Reich, 
Con (crfucmiy it wilf not be mii ejurg- 
geration to ztate that ihe German nr my 
muEi absolutely share fta otetery in Po- 
fand wiih the Nazśn whom it othcruuAc 
dopj not pnrtieularly fike, The new 
***pa**' flPpJjed by the Germuus tn 
the form of ćtlv*rsian and monstrous 
spying ąi.|tvititi buf (n the Seplembsr 
campaign on exceptłpsol sągrtificancc, 
Withoui iti Cooperation the succes&en 
of the German airforęe would not have 
bcen so great. and above all the dis- 
orgBnia.t>cicm of ihe country would not 
li 3 ve heen brcught about so auickly, 
aml iliisL would hnve zllowed ihe Polush 
aiu-liortiich to put it undei cmurol and 
adapt ihemaehęs ta war canditioriŁ 
The possibility of spplying thii weapon 
to fhitt exicrn the German arrny owęs 
to the leng seeret efforta of the Nfl«is 
and the laa ihzi ibey had organiję.l 
the Gerrrati minoriiy in Folnnd. 
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LECĘ LOTEM KOSZĄCYM 



Schodzimy do lotu koszącego (nis¬ 
kiego) . Niema skrzyżowaniu mm. 
Trudno jest coś zobaczyć przy tej 
widoczności. Powietrze jest zamglone. 
I.e-citoy rusko nad stamemi drzewami. 
J«j*t akrayżowanie. Biorę szosę, która 
idiie w kierunku południowym i lecę 
wzdłu/ niej* Ma wszelki wypadek 
»prawd ^a m. czy lecę w kierunku połu¬ 
dniowym, Na busoli kierunek jest 180 
Stopni- Zgadza się. 

Po czterech minutach nadlecę nad 
szojtę, która przecina moją trasę, n ra¬ 
nię kilkaset metrów tor kolejowy o 
wysokim nasypie* 

Dtrewa śmigają pod mojjcmi skrzy- 
dianu. Miejscami ®ą puste pola, ini- 
lUim się tak nisko, że erosami o mato 
co itie zaczepiani samolotem a zienuę. 
Przeskakuję po drodze drzewu* Spit- 
jlre mknie jak strzała. Lecę na więk¬ 
szym gazie niż normalnie* chcę jak 
najszybciej dolecieć do celu, zanim 
Niemcy zorientują się. Jest smoso. 
ca nią tor kolejowy* Przeskakuję 
prze* druty telefoniczne przy lorze 
kolejowym. Skręcam w prawo. Zm mną 
leci sierżant. 

Siedem minut lotu nad torem kole¬ 
jowym. A później, rzeczka i trsost na 
niej. 

Zehy tylko silnik nie przerwał* 
Sprawdzam zabezpieczenie karabinów 
ttticiz y nowy cli* 

Mijamy kilka domków przy torae 
kolejowym* Przy nich pracują ludzie* 
Machają do nas czapkami. Kolorowe 
Sukienki kobiet odbijają się od ciem¬ 
nego tła ziemi. To piękne Francuzki, 

Jakiś cyklista jedztc szosą, zadziera 
głowę, przewraca się na ziemię * ro¬ 
werem; dopiero gdy przeszliśmy nad 
sama jej; o głową zobaczył co, ze to 
jest żołnierz niemiecki. Szkoda* że tak 
późno zauważyłem. Nie warto zawia- 
ca u dla jakiegoś lam jednego Niemca. 
Może w dodatku jaki ordynarni, a 10 
byłoby śmieszne ganiać po polu jed¬ 
nego. Tam czeka na nas więcej, czeka* 
ją ponowie piloci. Niech sobie ten 
Niemiec jeddc dalej. Przyda się na¬ 
stępnym rasem i tak go nie minie. Mit 
We Francji, to w innym kraju go do¬ 
staną. Tak jak prosię wcześnt ej ni ej 
czy później jest przeznaczone na gje- 
dzenit. Uśmiałem się na ramą myśl 
jakie to będzie polowanie na Niem¬ 
ców w krajach okupowanych. Niech 
tylko wygramy wojnę. 

Pamiętam jeszcze ostatnią wojnę* 
jak to Niemcy wchodzili dumnie da 
opuszczonych terenów przez wojska 
rosy jakie. Pamiętam również jak po 
przegranej wojnie wycofywali się. 
Obrazek* który widziałem, rozśmie¬ 
szył mnie jesreae więcej, 

Kiedy Niemcy wycofywali sic z te- 
renów polskich, polscy powstańcy pę¬ 
dzili ich jeszcze więcej. Niemcy mało 
nawal bronili się. nie rtiieli juz ait 
ani ochoty. Największe używanie mia¬ 
ły kobiety. Były częste wypadki, że 
poturbowały nawet poważnie żołnie- 
rzy niemieckich. Pewnego razu Niem¬ 
cy złapali kilku chłopców polskich, 
którry rzucali w udekająeych żołnie¬ 
rzy niemieckich kamitniajTii* Chłop¬ 
ców tych urnitsKczono w jednej z sal 
szkolnych w miasteczku pod eskortą 
żandarma niemieckiego. Dookoła ze¬ 
brały się dziewczynki ze szkoły. Po¬ 
nieważ pomiędzy złapanymi chłopca¬ 
mi byli ich kołedzy ze szkoły* dziew¬ 
czynki żądały wypuszczenia chłop¬ 
ców, Niemiec, rzecz scrozumiiilB. nie 
cli ci ul gadać nawet. 

Otoczyły go więc dziewczynki i ra- 
uzęly szczypać, gdzie popadło. Po- 
czątkown biedny Niemiec bronił dę. 
ale kiedy zobaczył że t kUkunasm 
chłopców pozostało tylko dwuch, 
zwolnił i tych dmieh. 

^eby doczekać się teraz takiego mo¬ 
mentu;, 

Nie mąm nawet ciosu sprawdzić, 
jaku mam itraz szybkość. 

Wysoką nasyp kolejowy zasłania 
*tas .* prawej strony, z lewej strony 
nu; nam narazić nie gro;ń. Jtat połe- 


Uobra ifl sanna, Gdyby nie ona 1 tor 
kolejowy, trudna byłoby trafić do celu 
mulego lotu. Jak to w pewnych mo¬ 
mentach przyda się szosa lotnikowi. 

Szosą jednie kilka samochodów cię¬ 
żarowych. W każdym pełno żołnierzy 
niemieckich w charakterystycznych 
głębokich kaskach. £tiam je do¬ 
brze* te kaski. Machają rękami do 
nas. Machajcie, to wasza ostatnia o- 
kaaja do machania! Zn chwilę będzie¬ 
cie nakrywać się własnymi nogami! 
Dalej machajcie. Niektórzy s mch po¬ 


zdrawiają hitlerowskim wyciągnię¬ 
ciem ręki. Zdaje się Uu, te pozdrawia¬ 
ją swoje Meiiscrschmidt ł y, łjprtejnii 
M. 

A, łobuzy, — zachciało się wam .sło¬ 
necznej Francji ł Mało wam było wa¬ 
szego kraju. 

Są już na moim celowniku* jelcze 
macic Sekundę czasu. Naciskom guzik 
karabinów maszynowych* Smugi mo¬ 
ich pocisków jak srebrne nitki ułoży¬ 
ły aię na kaskach żolnieriy. Nie odej¬ 
muję kciuka od moich karabinów ma- 


Święto Jugosłowiańskie w 


Armii Polskiej 


święto narodowe Jugosławii było 
szczególni* uroczyście obchodzone w 
jednej i polskich brygad, która ma w 
swych szeregach Kołnierzy jugosło¬ 
wiańskich. 

Uroczyalnśc rozpoczęła stę mszą po¬ 
łową w miejscu postoju bata Tumu 

$trttipó*r PodhahńskiibH- Przybył ge¬ 
nerał armii jugosłowiańskie] łfiiJo- 
ir/c. który po odegraniu przt* orkies¬ 
trę hymnów narodowych dokonał 
przeglądu oddziałów. 

Po Mszy $w, odczytany został roz¬ 
kaz Naczelnego Wodza, wydany r 
okazji Święta narodowego Jugosławii. 

Następnie przemówił General Do¬ 
wódca brygady, podkreślając wielkie 1 
tradycje narodu jug ob łowiuńsIciego w 
wałkach o wolność oraz zasługi rodzi¬ 
ny królewskiej. Generał powiedziała 
- J ugosłowianie okładają Obecnie ofia¬ 
ry krwi równie tragicznie jak naród 
polski- Dumni jesteśmy dzt£.ie jesteś¬ 
my razem, te bohaterski naród jugo¬ 
słowiański reprezentowany jest w na¬ 
szych azetsgitch. Wierzymy, że przyj¬ 
dzie dzień zwycięstwa, który będzie 
wtpńfnyrn vrięlkint Swipicm /ugpifjr* 
wii i PafskL" General zakończył o- 
jtrrykiem na cześć Jugosławii i jej 
króla 

Następnie przemówi t generał Radn¬ 
ym wnosząc okrzyk na cześć Fplski 
Uroczyitok zakończona została defi¬ 


ladę, którą przyjmował Radonie t 
Generał, dowódca brygady i trybuny 
udekorowanej flagami i ber bum i Pol¬ 
ski* Jugosławii i Wielkięj Brytanii, 
Obok trybuny a prawej strony sta¬ 
nęli żołnierze jugoslowilińncy. 

W południe odbył się obiad żołnier¬ 
ski podczas którego iolnierae jugo- 
sl owi ańycy od śpi cza 11 * rae r eg pieźni 
jugos Iowiańiikich. Z okarji święta na¬ 
rodowego król Jugosławii, Piotr, wy¬ 
dal rozkaz do swoich żołnierzy treści 
następującej: 

w dniu święta na¬ 
rodowego, w rocznicę zespolenia 
naszego narodu w ni.er ord* teiną 
całość po poprzedniej wojnie 
światowej. prre*yłam wram po¬ 
zdrowienia i wzywam Was, abyś¬ 
cie wzorem naszych przodków o- 
f jurnie i r poświęceniem pą«łfc- 
powali drogą tuk wspaniale za- 
znaczoną w hi«torii naszych 
ostatnich wojen. Wierzę, źe 
służyć bcd/icctr przykładnie i 
spodziewam się, że wobec swoich 
iowtray vjy broni—naszych brat i 
słowiańskich, Polaków, wykaże¬ 
cie ten tRia dach bojowy, który 
zapewnił nam tnie juce w historii. 
JŚytząc Wam tego, r.ęrdęcznie 
W;ia pozdrawiam Niech żyją 
moi drodzy *olaier*c. N 


£ rysiowych* Nit wypada. Mógłby Wtó¬ 
ry z olch wyjść żywy z tej raba wy* 
JesKcie by w końcu krayi dostał że- 
lazny za dzielność. Poco m się mę¬ 
czyć na Lej wojnie. Cha* i iście wojny, 
to jj macie* 

Między żołnierzami zrobił się za¬ 
męt. Takiego spotkania nie spodzie- 
wali się* Z ustali eupelmc icaskoczeni. 
Skaczą i woeów na ziemię, przewraca¬ 
ją Btę. Jedoń z samochodów przewró¬ 
cił się do rowu. Sieję'fero.K po wszyst¬ 
kich ze swoich karabinów maszyno¬ 
wych, żeby nit mieli żalu, te o niektó¬ 
rych zapomniałem* Najlepiej cl xro- 
Jułi, którzy nie wyskakiwali j? samo¬ 
chodów. Ułatwi to w dużym stopniu 
:?;nlani« tym, którzy będą ich 
zbierać po naszym odlocie. Zawio¬ 
zę ich odrnzu iamuchodmni na cmen¬ 
tarz. jeżeli oczywiście ramochody bę¬ 
dą zdolne do użytku. 

I tak po wszystkich samochodach 
przejechałem się aż do ostatni eg o. Ci* 
którzy wyjdą cało z tej opresji będą 
mogli urżnąć się t nadmiaru szczęścia* 
Bo tych, co tiie zginęli t, ręki mojej — 
wykończył iterżant- Znam jego oko 
utrać lenki*. Dobrre ‘uraela— sscaęgót- 
nie dn tak dobrego celu* 

Z jednego z domków striclają do 
nas* Fostrrelajcie sobie — nie zaszko¬ 
dzi to wam. nam też. 

Już jest rzeczka i maml. Za mostrni 
I ot ni u ko I hangary. 

Są*-?Unją Messerschmidfy. jest ich 
kilkadzieniąt. Nie patrzę nawcl w ce¬ 
lownik* Otwieram ogień. Po kilku ser- 
Jach wybuchł pożar pomiędzy Messer- 
Schmidtom i. Jest 1 pei sonet pomiędzy 
niemi. Ucieka ją. Sęrja Ognia po nich. 
Zakręt w lewo* Kar.ymi oficerskie* 
Sttaeiam prosto okna. Specjalnie 
przedłużam swój ogień Dobrze ukła¬ 
dają się rarj*. W same okrut* 

Otwnjrh do nni* z ziemi ogień; że 
wszystkich prawie stron idą w nasza 
stronę smugi ich ognia* Zot jentowall 
trilę Ale slraelajgł Nawet g okien ba¬ 
raków i kasyna. Mają dużo broni nut- 
szynowej* Traeba im prayausć Stlnie 
bronione jest lotnisko. Nic przy- 
isuszcJalem, że upoika niitie taki ojkW* 
5 tr żela ją z armatek. O to nie 
dobrać, nie lubię armatek. A szcze¬ 
gólnie, jak z nich dn mnie strzelają. 
Podziurawią mi samolot. Żeby który 
x nich nie wycelował mi w silnik. Od¬ 
raził p nr wrócił hym się, A wcale tego 
sobie nie' życzę. 

Z drugiej strony lotniska sierżant 
atakuje* Prryłapiil oddział żołnierzy 
na lotnisku. Ten sohię używa m niebf 
Trzyma ich na ziemi. W odpowiednim 
momencie teb przyłapuj;, biedacy na¬ 
wet nie mają gdzie uciec: dokoła pole 
wzlotów. Wymordują ich wszystkich, 
znam go dobrze* ichy choć jednego 
sos ta wił* bo nie będzie komu później 
opowiadać o tern, jak to polski myśli¬ 
wiec ich przyłapał. , . 

Niemcy jednak coraz to więcej 
Rtrrelają, opamiętali się, przyiomitość 
Lrn wróciła. Bo początkowo latali wc 
wszystkie Wrony, kryli się do rowów, 
padali na ziemię. 

Z nad kasyna oficerskiego zawra¬ 
cam w stronę hangaru. Hangar jeat 
otwarty, przesr drzwi widzę jakieś sa¬ 
moloty w nim stojące* nie wiem jakie 
nawet* ale to mnie nic mc obchodzi* 
Na pewno ani angielskie ant po liki e* 
Kilkunastu żołnierzy wbiegło do han¬ 
garu, wie zdążyli skryć się, a juz puś¬ 
ciłem ftetję pocisków re swoich kara¬ 
binów miiszy no wy eh. Kilku z mdi 
przewróciło się na miejscu pray wej* 
iciu do hangaru. Coi zapaliło się w 
hangarze. Móic który z samolotów, 
albo beczki z benzyną Tub oliwą. Prze- 
tkakuję hangar nad samym dachem. 
Zniżam >*vńj lot i rac jeszcze atakuję 
Stojące Meiiierndimiflify Sierżant w 
tym moitieneie coataliowal jedno ze 
Htenowłok karabinów monzynowych, e 
których ogień tryskał jak r sikawek 
w rruiiriJ kierunku. Po jego ataku, 
uspokoili zię tiotychniiast r posłuszni 
są — trzeba im przyznać 

Wystrzelałem wszystką amunicję; 
próbuję* naciskam guzik, ni estety* 
wszystka. Szkoda a iylr możni byłoby 
[e&zczc dobrego zrobić dla świata, 
tylu Niemców można byłoby ndzwy* 
czaić od wojny. 

W. URBANOWICZ 
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Polacy na posterunku w Panamie 

W szeregach wojak północno-ame* rycerskiego ducha Narodu, 
rykańikich strzegących Strefy Kam- Pr ty sposobności Generał W Pro. t- 
łu Fnnamskitga. jednego z głównych set w obecności iwfgu utahu, oiwiad- 
punktów strategicznych Ameryki, od- ery] pfscdiiawiciejowi kctmilarnettiu 
bywa ilu/bę wielu obywateli Stanów Polski, i i uważa wojskowych pocho- 
Z jednoczonych, narodowości polskiej. dtenk polskiego ta wyjątkowo daiko- 

Drrert 11 października (362 rocznica na łych żołnierzy, cechujących się tn- 
imitrei KiKhnUttt Pułaskiego, bo* trłigcncjif* pilnością, zam iłowaniem 
hetera dwuch światów) byt w Strefie zawodu i ęaurj&fyimem. 

Kanału Pana milki cg o świętem lohue- Po rewji wojskowej przyjętej przy 
rz* pochod renie polskiego. de w lękach hymnu polskiego i napy- 

Prezydent Stanów Zjednoczonych kańskiego, żołnierz* Potonjl Ant ery* 
przez wyznaczenie dnia obchodu w kańskiej roi ta li osobiście przcdutn- 
rocmieę Kazimier*? Pułaskiego prag- wiem reprezentantowi Konsulatu Rze- 
nąi mctylko rachować szlachetną tra- ezyp. Polskiej* 

dycję hołdu dla znamiennych wartości W ierdeernej atmosferze nawiązała 
wielkich postaci hiatoryccnych, lecz się rozmowa i obudziły się wipom- 
równiei i to szczególnie w obecnych niania s dalekiego dzieciństwa, tych, 
trasach podkreślić umiłowanie nan>- którzy Pakkę oczyma swymi oglądali 
du amerykańskiego do wolności i dac t tych, którzy o Polsce od rodziców 
wyraz czci dla tych, którzy tycie swe swych tylko słyszeli, 
w walce aa swoją 1 cudzą wolność Obserwowało się dumą tych, którzy 
poświęcili. mogli mówić nieporadną łamaną pot- 

W myli tego rozkazu władze woj* tztzycitą t zawstydzenie tych, którzy 
• kowc Strefy Kanału Pan emalii ego całą swą znajomość polskiego zamknę- 
uczciły w tym dniu skromną, lecz pod- h w kilku wymownych, płynących * 
ni osią uroczystością pamięć Wielkie- wtea słowach; Jeszcze Polska nie 
go Polaka, dając wyraz uznania dla zginęła 1 


Wt descend to h Iow fUght, There saiuting (bar owo Measerschniidt*. nround the suldier*' hełm cis. Ttn not diii not eapcct a uch an cncountcr. Thcy 
a te no ęrossraads- ll ł i hard to ace innie- Aren"! they poliie? te leasing ihe button on my machinę* włte cmnpletely iur^rtsed. Thcy jgmp 

thlng in thi* risbibCy, The air i* foggy. Oh, you ucoundrefr, you wanted gun. fi wculdnT be right, Sonic of from the trucks and fali dowtu One of 
W* are (lyitrg Iow *bove the iree top#, the sunny France! Yogr own country ibem ntight eome out ahve front t.his the trudu fell iftio iheditch I im now 

Tliere’« * erofsroad. I folio w the foad w«n't cnough fot you. Tbey arę tal* gamę. Maybe in ihe end he would yet firing from sil machin r-gutt». *o tbat 

to the souih and Uy abovi* it_ juftt in ready on my target indicator. You havc get the Iron Cross for his courage, they would not be sorry that I h*v« 

case I vettfy whether Fm Jlytflg to- on* morę second. 1 pre$s ihe machinę- Why shoijld he iu!fer in tłris war. You forgotten Sonic of them. Tbcte wito 

wards the south The compASn shows run button. Strcaks of zmoke fiom my wznieci the wat, so herc it is. staytd in ihe trucks did the wizę thipg. 

a dircetion of IBO degrees, It ia correct- bulleia are wirtding like silver thread* Chaos arose among the soldkrs, They It Will he raster for their comrade* to 

Kour minutę* la ter I will rtach the _ _ dea<J * ur dęparturt. 

road which crosset my cotsrse; several 
nutrn farther tbefc are raihoad tracks 
tipon bij;li e 1 evntion. 

The trer* dinappoar under my wings. 
l«i piaces therc are barren field* 1 
Iow er my piane to i.hai at titnts 1 al- 
niósł toutfh the groundL I skip the ireea 
on the road The Spitfirc flie* with the 
apeed of J buhrt 1 am flying wtiH 
greatef sp*ed ilian usually, hecause I 
w«nt to trach my destination bofdre 
tbf Grrtn#ns ran oficnl themieUti 
Therc i« the highway,. and beyood ii 
the railrosd tracka, i skip the Ule- 

ę honc wirea by the tracks. I turn figlu, 
ht aergeant foliowi rat 
We fly for setfWi miitutes o»er ihe 
tracka. La ter thete ii a tlream and n 
bfidge. I hopc ihe motor wtll hołd out 
f vtriłv the conditicm of the machinę* 
gum. We pas* over a ftw houiet by 
ihe track* Ncar thcmpeople are Work* 
ing. They sre wavtng lo u* with ihetr 
cap*. The colored dresse* of the women 
stand out *m (he dark bftckground of 
the earth They are prstty French 
^irla. 

W r e noticc a cydist on ihe road ; he 
fotikj* up and fali* ov*r willi his hike, 

W hen I pzssed o ver him I natieed that 
he wac a Gerrnati eoidier. Too bad, I 
iioticrd him *o Ute. It isn't wortli 
widie io return Jor one German. He 
inight be juji a *ervam soldirr. and it 
would be funny to chase him all over 
the flettl There sre rdofe waiting fot 
us—the pilot*. Lot him go on. He will 
bv needed for the iteaf time. and 1 w&di 
mis* him. If not in France, his end will 
come in sotnz olhtr country, Like a 
httJe pig, he is innrked to be eaten up. 

1 laughcd at the tougftt ol ihe German* 
bęing himied in ih* oceupiwf couninei 
Juat let us win the wn 

l remem ber łiow during ihe iast war 
the DtTmznt proudly entered the *er- 
fain ęractiated by the Rozsiani. 1 also 
terticmbrf how thry were withdtawing, 
iii er Ihe last war. The pkturc which 
1 »aw added to my humor 

When the German* were withdrsw¬ 
ing from «he Poltsh landa, the Foli eh 
insurreeiionists werr ehazing ihem with 
ULU grezirr effort. The Germaws would 
npi evcn defend themseWes; they had 
no etfengtli ar ambftioH. Thr women 
goł the most kiek out of it. Tbere werę 
occtirrence* when they b*»i up the Ger¬ 
man salditir*, At one limę ihe CkrmJPIl 
ceughi * few Palizh boy". w ho were 
ttirowing Stones ai the flering German 
soldjcrs The boys were ptaced In a 
scboni hall under ihr guard of a ti«r- 
nutu gendsmte, Little girls gathered 
acound i hem There were severzl boy* 
froin that •chool and the girls dem and 
ed the releasc of their frlends. The 

J jendimie. nafuratly, wouldn'i iiear of 
t. Th* glrla surro tmded him and began 
to pinch him. At first the poor German 
wits dflfendlag himaelf, but when hc 
uw that only iwo boy* wers Icft from 
Ihe lot, he let tboae two go. 

Tf óuiy nów there enuld he such a 

(UCHTICflt 

I ha w* no tima to tee at whai tpeed 
Tflt tr*v*lling. 

The high rlevatinn obscures ot from 
the righi, sftd itolhing menaces us from 
the Left. It ia an opea field. 

Włiat * lugbwaył If ii waśn i for it 
and the raiłroad irack* it would be dif- 
(kult to rtaeh aur destination. Sotne 
limes even a highway Łt of serek* to 
the seietor, 

Srver*l l:*avy tnicia are on the high 
way. Ezch of łbem is lilkd wjlb Cer- 
snan acddiełi weańng their U rep, char- 
seteeiiiic belmtu Ho w wcM 1 kaow 
ibeAe hebneta. Tbzy ot* wawing to us. 

Wive «11 you want; i his il ypur Laat 
rhajice te do it. In s moment 700 * 1 ) 

I* kie king your łzgs. Go on wtwing 
Some of them are gining thr IMeai 
sal u u Ir kom to łbem tkał iksy it* 


They II take (hem directly to ihe ceme- 
tery, providing ihe irudts arc fil for 

us*. 

So I went o*er each truek, unut ihe 
ia*t one. Thoue wbu remoiń ahvc Iruui 
this enc&imier wil) hzve a ęhtmer 10 
get drunk because of the iurplu* of 
pood fortunę. For thotc who werr not 
kiiled by me were fimihed by ihe a*f- 
geant. f know his thooting eyr. He in 
£ 0 od mat kimam and rapec-ally at 
soch a good target 

We are being fi red upun from one 
of the houiea. Go abesd, krep on nhoot- 
ing ii sun‘( huM yay nor us, You are 
a irifle łatę Not vrry much. but rt has 
to be eaid. that you are, 

There is the s(ream atid the bridge 
Beyond the bridge 1 % tire airdrome and 
hangurz, 

Th*y're there, (he MeszłrchmidU. 
There are mvetiI tens óf «hem. I t!on'l 
even Sook on the lar get t rufie* tor. I 
open fire Afler z fcw Serie*, ftre hrenks 
aut atu 011 Ihe Me«■ cnebmidts. Their 
crewfc are b!m> there, Tbey are t unning. 
Another serirt of shofs. A tum to the 
left. Naw ihe officers' mess. 1 ihool 
riirectiy at the wtwdows, I łrngtheii 
my fire; the serie* are wtll limed, 
sUiilght lino the wmdaws. 

They open fire at u* rroin iłu pt oumf: 
Mneak* of fire are dirceted at us from 
all t ides. They caught on. In dred, th*y 
are ibooting. Evcn front the ba era ckm 
and mesa windowt, They havc a lat 
af madrune guns. That itiust be *d- 
muted. The airdrome i* *uongly de- 
femfed- 1 didn'i cven nujipa»,c that it 
couId bc possiblit. They Te sbootitig 
From smaill guns, That'* not so good. 
I don t like (hoi-r gurts and cspeeially 
when tliey ore ofmcd at nu. They wili 
make boks in my piane. I bape that 
they will not bil ihe motot. I would 
make a f>oir,eruult immedialcly. And 
f certoinly dun ł c waru tbet 
The aergeani zttseks on the ot ber 
end of ihe airdrome. He hs* eaugh; 
a dctachineni of anlEhct*. He is cnjoy- 
ittg himself at their eatpeme. He keeps 
them on the ground, He caught ilurm 
at tbę pro per moment, poor fcilow*. 
they have na płace w herc to hirle, as 
ihey are liarrounded by the Utiding 
rmld. He'lt mirrder them atl. I know 
hi ni we W, ] f he wauld cmly lra*'e unc^ 
bccauF-e no one will live ta leli the story 
ui tlie Palish fig hi er that cougłit ihem 
during a mafch. What a pity! 

The German* merease their slioat- 
(nt; tiicy rccoyer thoir prczencc af 
mmd In (hę he^innhig they were run- 
ning in «H directioo*. hiding tn the 
di ton**, sud fatłing ta the gf<mnd. 

1 mnud toward the hangar from ihe 
oFfieers' mess. Thr hangat t* o pen. 
Thiough the doort t *ee plann imtde. 
I don’t know whai ihey are, bul it 
, , , , n .1 L mnieiirn «i mir y» * «•«*“► doeso i makr any diffcreiice io me. 

itr many Amertcńn cmzrnz of I ohRh - n fJlt prtsence of lii* Staff ofticcr*, that Certami** thcy‘re not BrłtUh or Polish. 
d»cem he comidctz ihe American* of Polish Sevtral (mldiert ran ipto the łwngar; 

The e)*vr«*h day of Dctober (one dezcent as eacepiionally goad wldierń, they had no limę to hide, beeauae I 
huitdred and siaty-second znnivFrsiiry outatanding In their inteillęenee, pmtrf- JielCM*d a serie* of zhoin from my 
of the demh of Kazimierz Pllbalu. the oiism, ditigene* and pission for the machme-gun*. A lew of tl^in frll at 
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Połaćy — obyware/e amerykańscy w Sama w Pinami*- 

Potes — A mrtican ciii teru in thr *rrv/cr with t/ndr Saint Anny in Pamuta 

Poles on Gaard at Panama 

In servke with linek Sam'* umy admirariati for tłir «hivalróa* spirii af 
guazdmg the Panama Canal ztine, one ihe Polish Hation. 

of ,h, mam .Ual^lc point, ol A.narica. 5","* 1 W. Pfo.ar.tr MM ' b t «p.t 

*entativ#e of the Conautotc oł Pobnd 


|ićm of twa contifient*) in the Panam* soldierly profeaaion 
Canal zonę wł* deeoted to the sotdicr* Aflerr ihe defilzdc diiring whieh the 
of Poliah <m igiii. American and Polish national ani hem* 

The Pretldent ol the United States, wtfe pbyetl. the Poltsh - American 
ptocł&iromg the anniretsary ol the sołdien were introduced 10 the repre- 
deaih of Kazimiera Pułaski as a day semariec of the Conzubte of Poknd 
of commemerailon, wbhed not oniy lo The eonweraatioit started fn cordłal tal- 
tollow the noble traditiofi of paymg mo^phere Eariy yeara of chiidhootl 
tribuie to gr*at rrwm who haet written were tecałled- The soLdieri, who were 
pKeea m his tory, but tako. and etpeciat- in Pólaftd, an wrll as thoae who only 
ly in prenettt grint days. to emphaoize hrard abeui het from their parch 1 », 
American k>ve for froedom, and Honor esprtssed in uuisort tbetr hvt for the 
the memory of tbose who have gi^ert "*014 Counwy,'’ 

their livt* in ifae slruggk for their owił One coufd nutkę the pride of thote 
ami ot ber pe aple s 1 freedi 


the entranee of tht hangar Smnrihfng 
was an fire in ihe bstigar. Maybe one 
of the piane*, ar the barrel* of petrul 
or nil 1 *kipped over the hangar ju*t 
o cer the roof top r 1 b> wtt my fhghi 
and otice agąin I zttack the Ktandmg 
Mmirłchiriidti. At łhąi moment the 
sergeatn aitackęd one of The machine- 
gdn posutoni from whieh thr fhe 
difrued at me was strtaming like water 
freuh *TFie engine, They were sikncad 
immedfateły afler hil atiack ; they are 
obedicm, i t mun be ad min ed. 

] have u*ed all iny ammumiliwi. f 
try. I pfe*ł iht hu non, but ab*, af! ii 


HHIPHPH who spokz Polish, althuugh broken and .MB 

Koltowing ihe ordets ol Ui# Chief incompłete, and Ihe coftiurion of those gone Wtoas apiiy. s* much go*d could 

EozeatiTe, the nmlitary authoritisz ol whase oiHy knowledge of ihe knguage yet be dane for thr wafl^l, to 1 many 

ths Kimania Canal zonę honórad ón ol ihtif kikets «tds wilh ihese uhou. Gdjnąai could be taught ta.gei (id uf 

th*s d*y nimply bur soJsmulą the mam- hm ezttbcii and bdovn! by 1 hem. L the habit for wat 

ory of a Pok, eapeesamg ibrii woida Polami u not yet kat 1" 1 W. GHBANGWtCZ 
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Migawki ze szkockiego odcinka 


Drugi miesiąc pełnimy )służbę 
na odcinku morskim, w północnej 
Szkocji. Obó/ odcięty jem od miasta 
przestrzenią i wicie trzeba uporu by 
dostać się po godzinnym rnanszu i 
jcid^ie autobusem do maleńkiej, 
jbiackcnitowanej mieściny. Siedzimy 
więc przeważnie w barakach, sterczą¬ 
cych z wody i bagna jak ugrzę*)* 
arki Noego, Gołębice zastępują mewy, 
s*uksjące tu żeru, Pożyte m jest tu 
piękny las, wspaniałe niedalekie mo¬ 
rze. koleżeństwo i humor TG nawet 
szkocka zimę czyni możliwy do jni 6 « 
sienią. 

Życic wojskowe zaczyna się od 
pobudki. Daleka trąbka, i blizszy juz 
ch tupot wody pod rogami służbo we 
go, to wstęp to przykrości wstawaniu, 
GiośriiejJśzy plusk i ‘wymienianie cho¬ 
rób świadczy t ie naE2 poranny dręczy¬ 
ciel wdepną! w mroku porannej go¬ 
dziny do jakiejś głębszej kałuży. 

Jeden zaśpimy porywa wiaderku t 
pędzi po kawę. Do kuchni jest ze 
dwieście yardów, — jtfU ftię spóźni, 
dostanie od kucharzy fuay* a od na* 
po głowie. Jakiś smakosz zdążył w 
międzyczasie rozpalić ogień w żelaz¬ 
nym piecyku i smaży Chleb na smalcu, 
co, łącznie z okrzykiem —k a w a, decy¬ 
duje o potrzebie wstawania, 

O ósmej jest zbiórka. Codziennie 
wyruszamy na ćwiczenia jak na woj¬ 
nę : X bronią, amunicją i w całym po¬ 
tężnym rynsztunku — Przyzwyczaja¬ 
my się. 

Pierwszy pluton, zmiann placówki, 
pluton drugi, trzeci i moździerze nad 
morze, jesteśmy kompanią ciężkich 
karabinów maszynowych. Z dodatkiem, 
moździerzy. 

Skromne słowa “nad morze" kryją 
za sobą poważną, całodzienną pracę. 

Na odcinku jesteśmy wsiystkitm: 
załogą obrony i pionierami Druga 
specjalność daje się trochę we znaki. 

Jeszcze anemiczne słońce nie roz¬ 
proszyło mroków, gdy kompania spie¬ 
szy do pracy. Wyprzedza nas, któraś 
z kompanij strzeleckich. ■— Wiadomo, 
— zające. Po pół godzinnym marszu, 
wyłania się zryty Śł*lFtffwteiamj brzeg 
i srumor, spienione morze. To morze 
oprawia nam tyleż przykrości i przy¬ 
jemności. Jak kapryśna kobieta, Czi- 
seiti czaruje cudną falę. kiedyindziej 
wyrzuca nam beczkę piwa, minę, lub 
niemieckie czapki: to znowu w ciemną 
noc zniszczy wielotygodniową pracę. 
Padmy je stanowiska, powyrywa zasie¬ 
ki, poskręca w kłębek milowe zwoje 
kolczastego drutu. Rankiem, pieszcząc 
delikatnie wilgotny piasek, zda się, ze 
nic może unieść muszli, błyszczącej 
mdłym opalem wśród mokrego żwiru 
Mimo jednak płatanych nom psot* lu¬ 
bimy je i działaj cieszymy aiy jego 
widokiem, chociaż zdała już widzimy 
wyrządzone ostatniej nocy szkody. 

Szybko składamy rynsztunek. Ze 
sobą bicrzymy hełmy i miski. Dosta¬ 
jemy opancerzone rękawice, inni ło¬ 
paty, nożyce do drutu i wkrótce milo¬ 
we odcinki wybrzeża wrą pracą, “An- 
tek* zygzakiem tr wkręty." “Prę 
d»j'r t krzyczy partia, ciągnąca po¬ 
tężne zwoje kolczastego drutu, by 
stworzyć z nich śmiertelną pułapkę. 

Ktoś tam psyknął, Z rozdartej ręki 
rubinowe krople splamiły ściemnione 
rtlzą żelazo. Głupstwo, nie pierwszy 
raz. Innemu chwytliwy wąż rozerwał 
mundur. Sprawne już ręce Szybko wią¬ 
żą luźne druty, zda się w zwiewną, a 
przecież tak mebczpieczną zapmę. 

Pięchury grzebią Kię w wilgotnym 
/imiłym piajtru przy budowie atano- 
wijk. Rosną stosy pękatych worków, 
kolki umocnień. Ostre skręty itrze- 
lec kich rowów, ryte w uypkitn piasku, 
nabierają sensu i trwa!ości. Znaczna 
grupa rai u jo jedno ze stanowisk 
CKM ów, które fale podmyły w nocy, 
wieszając je w nietrwałej równowadze 
na wysokim brzegu. Ciężkie, żelazo- 
betonowe pudełko z oknami itrydnic 
wisi na lasce plasku, i aksamitnej ręki 
fal. Nosimy tam wory cementu, pod¬ 
pieramy ciężkie pudlo silnymi belka¬ 
mi, i odgradzamy całość palisadą o ka¬ 
miennych stopach, 

Senne morze z brudno cielonego ro¬ 
bi się ci emne pod chłostą pól mocnego 
wiatru prze Łykanego śniegiem. Spo¬ 
cone ciała owiewa chłód. Podarte pal¬ 
ce marzną ud zimnego żelaza. Za 


koszule łypie mc śnieg i piasek. 
Wreszcie po Unii przehiega sygnał 
zakończenia pras.. Znów na w&iymkich 
twarzach wykwita wesoły uśmiech. 
Szybko maszerujemy »powrotem — 
wśród radosnego gwaru Wszak w 
obozie czeka gorący obiad, a przecież 
do zmroku brak conajmniej dwu go¬ 
dzin. 

jemy saybfco, potem wytrząsamy 
piasek z koszul, myjemy spocone cia¬ 
ła w zimnej wodżlo ., jeszcze rozkaż* 
węgiel do piecyka, woda do mycia na 
rano, a potem bcsatróaki wieczór w 
cieple tożgrranego do czerwoności 
piecyka. Przy świetle lojówek czyta¬ 
my gazety, piszemy listy, gramy w 


Pr«d barakiem wartowniczym cze¬ 
ka już piątka ludzi golowych tlo od- 
marszu. Szybko zmieniamy wartowni¬ 
ka przy dwu kamiennych stanowi- 
tkftch ciężkich karabinów maszyno¬ 
wych. Dowódca sprawdza broń. Kara¬ 
biny, trosktiwie natarte oliwą, spo¬ 
czywają w pudlach w djrieimym śnie. 
Obok piętrzą się stosy skrzynek peł¬ 
ne złocistych taśm amunicji i chropa¬ 
wych owali granatów. 

Służba odebrana. — Rozgęszczamy 
się w chłodnej wartowni. Zz parę go¬ 
dzin zapadnie mrok , 

Karabiny na $tonowisku, Ślepe oczy 
luf patrzą w przestrzeń wód. Celow¬ 
nik osiemset, — to ta lacha piasku za 



karty, a potem zaczynają się zapasy. 
Trzeszczą złowrogo wątle prycze. 
Gwar rozrywa blaszane ściany baraku. 
Nagle przebija się do środka astma¬ 
tyczny warkot niemieckich samolo¬ 
tów. Sprawdzamy okna. czy nie widać 
światła i nikt nie zwraca więcej uwa¬ 
gi. Przecież to powtarza się od mie¬ 
sięcy co parę dni. 

O 10 -ej słychać dalekie trąbki i 
cblupot pod nogami służbowego. Pra¬ 
cowity dzień lamie się w symfonii 
mu. Czuwa, tylko odcinek, warty I 
służbowy. Obóz śpi z otwartymi ocay- 


Sfuibę na odcinka obejm uje pluton 
pierwszy* To my. 

Rano odprawa i przegląd rynsztun¬ 
ku. Potem pobieramy amunicję. Sto 
u tuk na głowę, W południe irybka 
jemy obiad i maszerujemy na stano¬ 
wiska. 


rzeczką, wpadająca do morza. Dziej 
wf(//iix słupów można stworzyć zapo¬ 
ry ogntamrą- Przedpola pokryje drugi 
karabin. 

Podniesienie 4 , kąt poziomy 20 , 
leyy karabin podniesienie 2 . kąt 
poziomy - . . znam to na, pamięć, a 
przecież co drugi dzień sprawdzam to 
dokładnie, pieszcząc spojrzeniem, 
przesianym przez otwór celownik*, 
milową niemal w promienni prze¬ 
strzeń, którą mogę pokryć siatką 
śmierć niosących pocisków równie 
dokładnie w dzień, jak i w nocy. 

Wartownik patrzy w morze, jeden 
jego sygnał zamieni to ciche wybrze¬ 
że w muf stali, ognia i ludzkich piersi. 

Dwu kolegów włóczy się z łopatą 
po lasku, w którym atol nasz barak 
Zm parę chwil przynoszą kilka upolo¬ 
wanych dzikich królików. Czuwający 
przez noc w baraku będą mieli raję¬ 
cie, Smażony królik smakuje wcale 


Na pokładzie O.R.P. “Windsor'’ 


Moja Ty Niedościgniona, 

Całą parą przesz luf mi bokiem. Zo¬ 
stał za Tobą tylko ki Iwa ter zapachu 
perfum, Duchy Strike i przeżuwanej 
gumy. Nie mogłem Cię ujrzeć więcej. 
Szkoły£ 3 łaś jeszcze raz rejami swych 
ramion i prostokątem telewizyjnym 
na maszcie kapelusza. Zginęlaś- 

Lecz. mam Ctę w zasięgu swych re¬ 
flektorów l widię Cię stele, Widzę 
Twą zadartą sylwetkę dziobu, nieco 
pękate linie burt i zamiatającą przy 
każdym kroku rufę. 

Pamiętam, dałaś mi dyskretne “roz¬ 
poznawcze" mrużąc oba teriery, lecz 
rąslanilaś je zaraz przesłoną podmą- 
Iowaoyeh henną rzęs. W sztorm byun 
za Tobą wtenczas wskoczył, cudna 
moja korweta, 

Air raidy, nawałnice, olodowaceni*. 
nk nie ugasi pożaru jaki wre w dol¬ 
nych pokładach mego SttcB* Bije ono 
szybciej niż tłoki Diesla przy całej 
naprzód. Na Twój widok tracę kurs * 
dryfuję jak pijany. Znalazłaś się w 
sektorze moich pragnień, w sektorze 
mych pożądań, Gonię za Tobą prac.: 
wszystkie morzu pionków i zatoki 25 
centowych zabaw w Domu Polskim 
Tonę w rozpaczy. Ruj uległem awarii 
wpadając pod samochód. Innym ittów 
razem * packałem się c nocnym korsa¬ 
rzem. który podejrzliwie patrzył na 
mnie gdy;czatowałem na kurnie Twe¬ 
go nocnego rejsu. 

Umkas? mnie- Wiem, kc chodzisz w 
dywizjonie tego grubo-kndłubowego 
Stefana. Raportowano Ctę w parku na 


odmrtrznej, gdzie zarzuciliście raz 
kotwicę obejmując się cumami swych 
rąk. 

Pamiętaj spotka go lo? Bismarcka, 
Storpeduję go pierwszą butelką na 
Placówce Weteranów. Na Ciebie zro¬ 
bię desant. Wymorduje Twoich wszy¬ 
stkich majtków, Utopię ich w morzu 
krwi i wezmę Cię tik. jak wzięto Nor¬ 
mandię, W moim będziesz chodziła 
dywizjonie Pamiętaj. 

Czekam na Cicbię w następną sobotę 
im zabawie w Domu Polskim. 

Ściskom Clę od maartu ąi do stępki, 
od dziobu aż po rufę 

Twój Stgftuałsrw S . 

* * “ • 

Kifwater Siad piany marskiej 
pozostający za okrętem. 

Reja — Poprzeczka na matuide. 

Burta — Bok okrętu. 

Rufa — Tyl okrętu. 

RftJef — Przyrząd do nadawania 
znaków świetlnych Mor*eV 

Dryfować — Zbaczać z kursu pod 
wpływem silnych prądów łub wia* 
trów. 

Sektor — Odcinek morza, w którym 
okręt pełni służbę patrolową, 

>1 warta — Uszkodzenie okrętu. 

Re; a — Droga, 

Odwieirsrin — Osłoniona przed, wia¬ 
trem część okrętu. 

Cuma — Lina przy tfeym u ją ta 
okręt stojący przy nadbrzeżu, 

Desom — Zejście marynarzy do 
walki na ląd lub inny okręt. 

Stopka — Najniższa, podłużna, 
znajdująca się pod urodą część okrętu* 


dobrze, 

W nocy słychać odgłosy podnieb¬ 
nych wypraw. "To nasi lecą r Nie- 
mieć - oho f Szwaby ciągną" , . . roz¬ 
różnialiśmy słuchem lecące z wysoka 
odgłosy. Czasem setki reflektorów 
mię pracowicie granatowe niebo na 
srebrne paski, by ułowić W świetlną 
siatkę nocnego gościn i wystawić go 
pod cel s, stąpnęli* 

Po pewnym czasie milknie wszystko 
i znów tylko murzę rtući swoją wie¬ 
czystą piosenkę. Dla nas o Pulsce. 

Co kilką godzin patrole lub dowód¬ 
cy kontrolujący odcinek przesuną 
się ginącymi cieniami. Odcinek czuwa 
—■ cafska- 

Kano przywożą kawę, u potem wyj¬ 
mujemy z głodny eh paszcz niepr ze¬ 
ru te Ir^my amunicji i znów pieczoło¬ 
wicie naciemrny stalowe członki oli¬ 
wą, 

A potem, w południc czekamy, jak 
ramo. ubrani, gotowi do odmarszu na 
£*slużany odpoczynek. 

* • ■ * 

Sobota należy do najlepszych dni. 
Jeśli nie ma się służby, można bię 
wyrwać do kina, a nawet pojechać do 
dużego miasta. No i często —- wygnaj¬ 
my to szczerze —pije się według ans- 
sady pewnego francuskiego maryna¬ 
rza, który po gruntownym zalaniu się 
wypłakał mi po francusku. "Jak 
urżnę trę jak świnią,, to cettję *ię jak 
człowiek. . Biedny obywatrl weso¬ 
łej, słonecznej Francji rzucony w 
mgłę Litrowych r&oad angielskich* * * 

Kazik jest podoficerem, s kiedyś 
brał udział w olimpiadzie w Berlinie* 
Obecnie nie może patrzeć m dwie 
rzeczy : żywych Niemców i pusty ktfc- 
lisaek. ZaUwa się zresztą tylko poza 
służba i wówczas czuje dodatkową 
niechęć do zieriantów. Widocznie 
któryś r. nich ralazł mu kiedyż za 
skórę. Ostatnio wytrzasną i skądś ku- 
dłuatego kundla, twierdząc, że niema 
ładniejszego psa pod słońcem, Kundel 
odwzajemniał mu się miłością* nie 
opuszczając go ani na kruk. 

Pewnej soboty wracali obaj ciężkim 
krokiem w domowe pielesze. Po dro¬ 
dze wstąpili do kancelarii. Był lam 
przypadkiem bapiiati a szefem. Nie 
tracąc rezonu* Kazik począł narzekać 
nń black-out* wskutek którego nie 
może rozróżnić naklejek na butelkach 
ł w ten sposób dostaje zawsze za 
mocną lemoniadę. , 

Nagle u nóg zaskomlił nadepnięty 
kundel. Kazik rozczulił się serdecznie 
i zwracając się do kapitana rac^ęł, 
meldując *if posłusznie* rozwodzić 
się u bietfric "biednego utworzenia* co 
to głosu nie ma i skarżyć się nie 
może/' Poczerń w nagłym natchnie¬ 
niu poprosił o zaprawiam o wantę 
^przyjaciela", Kapitan nie mrugnąw¬ 
szy okiem zwrócił *ię do saefa ze sło¬ 
wami t “zaprawiaJttuwać, panie we- 
fię". Szef równie poważnie zapytał: 
"A muce eold zaliczyć?" Anielka ra¬ 
dość rojtUla się po twarzy Kazika. 
"Przydałby sie* panią Kapitanie - kości 
bym mu dokupił i wogóte . . . bąkną! 
radośnie/' "] żołd wyplucie", zwrócił 
stę znów poważnie kapitan do sżef*. 
Ten jednak, nie wychodząc a formy, 
zapytał; "A w jakim stopniu zweryfi¬ 
kować?" Kazika, który »tę wreszcie 
połapał, miała cła krew i burknął z 
obrzydzaniem “Sieizama, bo ązcae- 
k*r* puczem rahrawsay kundla wym¬ 
kną! się na pole. 

Według zasady trzeźwy pies skoń¬ 
czy! gnrcej niż jego pan, Pewnego 
dnia nadepnął w pogoni za królikiem 
na pole minowe i wyleciał w powie- 
trz*. Rozerwała się przyjaźń, a Kazik 
narzekał odtąd na pieskie życie w 
samotności. 

Niedziela była wfoidwym dniem 
nudnego odpoczynku* W taki dzień 
nawet lamuniady nie sprzedawali. Ra¬ 
towało trochę sytuację nabożeń&two* 
które odprawiał naaz kapelan z Nor¬ 
wegii w pięknej kaplicy, wzniesionej 
w leide naKjymt rękami. 

Zalil się, że pijemy o pół butelki za 
wiele, w zajadzie jednak kochał nas- i 
byl dla nas pobłażliwy, My postana¬ 
wialiśmy pjć r większych butelek, za- 
tu tylko do połowy i - . . było dobrze. 

Dobrze jednak, ir była trzeźwa nie¬ 
dziela, bo w poniedziałek mów trzeba 
było wstać do ciężkiej pracy. 

Edward Piekło 
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Obrazki z Owen Sound 

Dni TolnieTłkjegtł śycia w Owen Zobaczył tylko mag teiną cyfrę '*t* 

vi ini( ńrtxYnl : iinB r ■ ■ _ irL la._ f Ifi ILfTifwm J n ■% unia t/---a 


Sound są podobne do siebie, jak kro¬ 
ple wody. Codziennie o tej samej 
por^e pobudka, ćwiczenia, posiłki i 
capstrzyk. A jednak zawsze zachód- 7 i 
jakiś mały wypadeczck. który stano¬ 
wi przcdtnioi zainteresowani* i wy¬ 
ciska: indywidualne pięlno na jakimś i «£0 Johna i pyta, dEaezcgo się wy. 


_ 1 U 

* triumfem wrócił na salę. Kompania 
jui była na ćwiczeniach, a John poło¬ 
żył się do łóżka. 

Podoft cero wie i strzelcy służbowi 
mają tnn przykry zwyczaj. ze intere- 
auj® się żytŁem na sali koszarowej. 
Podchodzi więc taki służbowy do na 


Mm wtorku, piątku czy sobocie. 

Podpatrzymy to życie żołnierskie w 
jegd małych, a lak charakterystycz¬ 
nych szczegółach. 

• « • 

Pluton kompanii szkolnej ma godzi¬ 
nę imiaatry, Marsz, zwroty, chwyty 
bronią i t.d. i r.d, Pomimo późnej pory 
jesiennej — ostamie dni listopada — 

sionko przygrzewa i . . . rozleniwia. ~J r ' .'■« ™wh««,iih y»- 

„ . ... . . , bywa t.ię odprawa Dowodca kompanii 

Musztra me idzie raźno, a dowodzący omawia założenie ćwiczeń i ich wyko- 
plutonem ąjpirant po-usnawia “rozru tranie. Jest to popularny wykład tec- 
Łznć towarzystwo". Patrzy więc pilnie Hi wojskowej. Strzelcy słuchają, ale 


leguje. Rudzielec wyciąga r triumfem 
kartkę i kalecząc język polski oświad¬ 
cza: 

— Ja, dwa dni leżeć. 

Gdy mu wytłumaczę nu. ie lekarz 
przypisał mu tylko drugą . . porcję 

na obiad — był bardzo niezadowolo¬ 
ny : z wojsk* i : medycyny. 

Kompania pancerna ma nocne ćwi¬ 
czenia bojowe- Po ich zakończeniu od- 


na wykonywane przez żołnierzy 
chwyty, ruchy i zwroty i przy naj¬ 
mniej szym uchybieniu każe tę samą 
czynność kilkakrotnie powtarzać. 

Obok niego stoi i przygląda się ćwi¬ 
czeniom mały, kilkuletni chłopaczek. tycznych wnioski praktyczne. 

Patrzy x podziwem na żołnierskie sste- Dowódcy patroli, którzy wzięli 
regi. na ich mundury, blysicząte gu- przeciwników do niewoli, dostają m 
«fci i n» karabiny w rękach ‘duiycb 

,„j,ą ., .ii. . t btrielcy. którzy dostali się dó niewoli 

— oświadcza groźnie dowódca 


odnosi się wrażenie, że w stosunku do 
wywodów teoretycznych, trochę ab¬ 
strakcyjnych, zachowują stosunek 
chłodnej obojętności. 

Ale potem — następuje dalsza część 
odprawy, wyciągająca * założeń trore- 


Judzi." Dłubie sobie chłopczyną pal 
cum w nosie, ciągnie dowódcę za 
rękaw, przebiega przed frontem nie 
krępując się nikim i nic rem. a potem 
staje znowu obok aspiranta i pożera 
wzrokiem ćwiczący pluton, 

" Dwuszereg w lewo front l* — 


sprawia dziś wiele kłopotu, Stałe się czych wywodów. 


niech mi się nie pokazują przet sie¬ 
dem dni z prośbą o przepustkę, bo 
, . . t tu następuje soczysta zapowiedź 
wyrzucenia proszącego . . . na zbity 
łeb. Kompanii zrozumiała. 

Tak więc przy kład praktyczny tc- 
zmy,t! owił dopiero wartość zasadni- 


ktoś spóźnia lub wyskakuje za wczt 
śnie. Pluton powtarza więc na rozkaz 
dowódcy wielokrotnie to samo ćwi¬ 
czenie i zh każdym razem słyszy to 
samo, złowróżbne słowo "wruć*'\ 
Atmosfera jest już trochę ... po 


Po odprawie pada rozkaz: odmarszu 
do koszar: "Ale maszerujcie tak. aby 
ziemia dudniata, bo to przecież marsz 
Pierwszej Kompanii Pancernej, a otc 
pochód do Berleem,' 

Kompania odmaszerowała wedle 
rozkazu. Ale — rdaje się —- nikomu. 


chmurna. Dowódca j«t zły nn pluton, mni dowódcy, oni strzelcom i podofi 
* pluton klnie w duchu na czym świat cer ^PK n * e ^ ie J obwili na 

stoi. Znowu pada komenda, "Dwuzze- SWl** to P ow t*a^'iko o pochodzie 
reg w lewo , . . front I". ale zanim pan dQ J?*'***™- ^rte w wieloletniej 
aspirant zdołał wydać swój osąd kry- Praktyce, jest juz dzts nieaktualne, 
tyczny — jego maleńki towarzysz wy. mcdalcko Bełżcem są dziś 

jął palec z nosa 1 głośno rawyroko- f?*W W ***** Polskiego, a o mury 
wał: te £ó świętego miejsca odbijają się 

C m fC.l eciis miarowych kroków nas tych żoł¬ 

nierzy. naarych kompanii, szwadro¬ 
nów i bateryj. Takich samych kompa¬ 
nii J^k ia z Owen Sound. która w 
nocy wracała z ćwiczeń ze śpiewem na 
ustach, 

EL, 
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KAPRAL OKRASA 


Flashes From Owen Sound 

The doiły roił linę of a aołdter'* life phytudaiTj, roorci anrl taplam* to liirn 
in Owen Sound i* ibe same as two &omethmg in a long speech. John does 
drop* of warci every day at the sama not know the FoUsji Linguage. the phy- 
time reyedle. drijlś, frteok and light* sidan dots not u nde retami English— 
out, Neuertbełess, tlicre ta always an interpreter une* a U his skill to in- 
5i<imeihing ncw, alwayit sorcie smali in- terpret. John co u Er! lie, the interpreter 
cklent hkppena which ia. the objcct of could mąkę a miaUke—hut the physt- 
inłereat and 1eaveH an individual louch dan ł s stethoscope doe* not, The physi- 
upen a certain Tuendny, Fdtlay or ęian knocked his chest and back. lib- 
Saturday. tenerf io his henn for a mgment t madę 

Let lis pry into the solrficr'* Hfe in a grimace and decided that John is 
itfc smali bul yo ehuracteristic dctaiis. bealthy a buli. To cheer a sick man 
* * ł he prescribed for him t jokmg. of ćourse, 

A platoon of the f,ehoołing company ł< * ifouhle-portion dinner.” 
has ońe hour of dHUs, marchcs, facings, J*hn did not underaiand the noie— 
manuoJ ol anns, etc., etc. Despite the h* notieed only a magie number 
lale part et the fali (thąae are the la^t and iriumphantly returncd ta The sleeąi- 
tlays of Nnvember) r the ntm warms up room, The company had already 
the ROldieni and . makea Lhem |a/y. łeft for drilling and John , went to 
The drill proceeds Atowly and the cadet ^*d- 

offjcer is detennined to śtir up the The tmltlicrs on duty havc the mi¬ 
ga ng. He observcs the hoys ćUłigentty pleasant taak to look gil jiround and 
«l4 pay* ipediłl attention lo the move- We what k goltig on in the sleeping 
mentę, turiia and handłing of arm&, At quaiierś- One of them comes to our 
the ni nul i ck r mistake he orders the John and it^ks him for thr rcason tri his 
soldiers to Tepeat the sainc motion ovcr fa ^y lifc- The red^haited young mu a 
and over zgain, pulls from bchlml his, plllow the pltysi- 

A littie boy atands by htffl and wilh a brasil omUe ez- 

watche^ carcfaHy the drill. I-Ic looks f 1 * 1 ] 1 * m broken Foliał*: 
with admiration at the soldier^' ranks, t,rt|P<ł ^ down ,* 1 

at their uniformę. shming hatons and 
the rifles in thr banda oF ttiose "big 
men,"' The boy piekę hi* n&ac, pułki 
iht commandiiig offkers sleeve. runa 
up and down in front of the platoon 
undiatufbcd by anyone ar anything* 
then stand;, agam by the eadet officer, 

■dtnlrińg the soldiers,, 

"Left from into linc T does not go 
smootłily icrfsiy, AU the time someone 
ic bte or jump?t toq early by a frsetion 
o i one nctnrtd- The plaloon is ordę red 
then to repesf the same movemtnr for 
se^cral times T ami always hear* the 
same terrible word*; "Get back!" The 
armosphere becames , . cl nudy. The 
commandiog officer is ungry at the 
pt.itooTi, and tbę platoos i* cursiug in 
silertcc till the worki woutri trlimbie. 

Then zgain comta ihe cornnuwd: "Lert 
from into linę 1 ” and before ihe cadci 
officer could farmulatc ąny funjitr When be wa* inlonned that the 
cfiticiHm. his Httli eompanion took his figurę "£" rncutis only a double-portion 
fiftger out ot the nowe and pasaed judff- dlnnęr, he beczme deeply di^MtUfied 
mem Jou41 r : with ihe rmv and medfci ne. 

— łp o.K r * * * 

Ali the nttuj the cadet officer and The pan zer company had a night 
the 9 oldiers ; burst out laughing. Dnly Rdd practice. After the war gamę is 
the li n|ę tana dian dii zen did noi avęr, the comniatidirtg officer of the 
laugh and with dignliy put again his company discusses the piof the 
fmgcr into lut nose. aKłtieavera and thdr eaceution. It is 

* * a popular lec turę on a mi litary theory* 

Jófmny. a red-haired Anglo-Saxon The seldiere lieten to it, but it seems 
from zirmm company, gol wise Itwjkiag thzl their atlitude iowarda these tlieo- 
lowards one iłay'a r#at and-lei*ure time, retkal mó ahatract deducńona is rathef 
Iri the morning he repom thim m the cool and indifferent 

~ —- - — ■ ■ - —, The dhcusnion entta wlth practieal 

copseąuenee* drawn From the theory: 
the leadtrs of the patrol* who managed 1 
to capttire the adiretscries receive a 
reward—* pas* for two eonjsecutive 
dayj. Those soldiers who were cap- 
lurcd — the commantfing officer zn- 
nounced sevcrcly — ihnuld not report 



Wzgórze 275 pod Insming ma powa- cbdd naładowany Niemcami, - 

dzenie r za instalował się na uitn D-ca Kapral szaleje t radożei i mor- -1 r nd *■ r H paSs at during scven 

Baonu r ekipę obserwatorów, a obok ^ Powiedzieć oczy całej Coty 275 S ą omhrod tJ Th 

r t , ir , : v. , j teraz zwtocohc na nieco a ni*- na ÓŁtt ■ Ea<1 aver becia, The company woli 

t lewa * boku na skraju winnicy Nit . niC A Wi f ooUtAnl*. ^4«mood thę cómmahdeć. 


przycupnął ze Stockęsem ffl mm kpr, 
Ołrasa, 


Niemców, Jtr*t południe, słońce pali, 
dżiałoaowy ściągnął kurtkę, za kabat 


commander. 

Tbui rhr praczkal ejnample hos bare- 


rękawy i koszulę, Nn Certę 2?5 s|de- Ł * wisualited ihe v*lue of a lughly 

, *■ IFh AAPail-4j« -i I J J. ... In. ..j. - 




Dziwny to by! człowiek. Przyszedł rawany j tfa t teraa główny wysiłek lecture, 

dó^ 2 Pułku Grenadierów % Froncu- ognio%vy nicprzyjiiciela, on głonem Afur * hc dtacu&don is ovcr. the 
tkicj Legii Cudzoziemskiej, nie mówił ochrypłym prowadzi swój ogień phi- c<łlT * mail dUig officer ordcm ihę rotire* 
o swej przeszłolci. byl gadatliwy pil chy i ślepy na wszystko co się koło 73™ 1 lhe y to the barracks, 

Wizyicy wybuchli imiechem naps- dużo wina. Jeszczę kilka dni temu, na niego dzieje. Widzi tylko przed sobą He Warn ™ lhń soldicra: ‘Remcmber, 
raut i oddział. Nie śmiał *ię tylko ma- ostatnirn postoju w Ciestic w przy- piechotę i broń maszynową nieprzyja- boys ywiJ num **««** iinhl the 
ły Kanadyjczyk i z powagą ... wio- rtępie dobrego humoru demolował cielą i jak a pod ziemi wyrosła czołgi £ r0Und ‘rembles. the way the First 
iył palec do nosa. kafejki, Na Stocke^e jednak się znal Obafiidze swojej, która nie widzi Psm «' Company nhonid itiarch, and 

ł * * 1 kochał go, a jego biedka r koniem, przedpola podaje krótko nowe pob> no1 ał ^hępberds to Bęth}td»^m.* , 

John * kompanii lotftkzei rudy sprzętem i uprzężą mogła w każdej żenfe: ' Chłopohi. ranki im uai im/ą." The company lełt a< orderod. It 
Anglosas, chce aię wymigać ' od ewi- chwili stawać do przeglądu, Poprawia ercmenty ngmowe i moi- “«J S 10 mł? tłłnl no ont ai tbr moment, 

czetc Jedeti dzień odpoczynku dobrze Dsi^iaj przepisowo zajął stanowisko drierzem swoim pisze nowy rozdział rtCither the cąjrimander nor uoii-com- 

mu zrobi. Melduje się więc rano do ogniowe na przeciwstoku, i sam itutrułfcji w obronie przeciwpancar- mi s«*«hed offaen and aoldięęa^ thought 
lękaria i coi mu tam długo tłumaczy, uzbrojony w starą lornetkę wysunął nej. Unieruchamia najpierw jedna ma- fhat thi * rąiorm^ to BethJdiem "so 
John tue umie po polaku. Ukarz itie mię kiikadzicyiąt kroków naprzód na łjynę potem drugą. Z resztą fożpro- fwpuUr in practice, ii not acmal today 
umie po angielsku, a tfumącz poared Mczyt wzgórza w pohukiwaniu celu, wiają się działka przeciwpancerne i Aftcr a11 today the Poliuh aoldier* 
niezy, jak moie, AU wazniejtią od Wreszcie, . artyleria have their camps not far from Btihle- 

wymowy Johna i tłumacza jest wymo- Od jtrony Uełllśr widać uma- Parne Kapralu Okrasa, Widziano hcm ' their rbythmk Mens echu 

wa lekarskiej ałuchawkr. Doktór opu- chody nietmcckie. jak podwożą i wy- Woj ł pod Dieuze juk z tukim samym the wali* in the Holy Land 

kał go i przodu i z tyłu, posłuchał, rzucają awoją piechtdi otfrazn do na- spokojem i *« ciętością ostrzeliwałaś- w hen thoy riiazch organ U er) j n COfP - 

głową pokręcił i orzekł, żę John jest tarcia. Słychać komendę ogniową - r - —- l 1 - "■ Ł- * — -- ł 

zdrów, jak hyk t poczym na pocie- dei*łonow E go, jak na placu ćwiczeń: 
szcnU napisał mu żartom na kartce donośną i spokojną — picrwAzym po- 
# wydać mu dwa ołfiady". citkiem wtljttbJ się i j**it w celu, 

John nie zrozumiał uręści notatki następnym trzasnął wprost 


cię greblęt Dieuze-B-st Lindre, Do- panie*, aąuadruiui and batterieŁ Much 
wóflt* J Dywizji Grenadierów, z the aamę js tire company at Owen 
upoważnieniu Naczelnego Wodza, od- Seupid wtren aoldiei-* return to Che bar- 
ankczyt Was Krzyżem Wakczriych. rack« at night from field practice with 
Gtensdiet* a song on their Upa. 




















































Nr. 20 


tl 


Wojiut uu ttionui 


Niepowodzenia blokady niemieckiej 


Atlantyk i morze Pólnorur 

2 wyjątkiem jednego statku amery¬ 
kańskiego pod flagi Panamy (5,000 
ton) żegluga sojuszników nie straciła 
ani jednego statku.(*) Przystąpienie 
floty Stanów Zjednoczonych do kon¬ 
wojowania transportów do Ialandji, 
rozbudowa bary morakiej i lotniczej 
na tej wyspie o dużym znaczeniu stra¬ 
teg! czncm. wzmagająca się z dniem 
każdym liczba jednostek konwojują¬ 
cych i eskortującego lotnictwa — 
wszystko to wpływa na dalsze obniże¬ 
nie skuteczności blokady Wielkiej 
Brytanii przez lodzie podwodne i sa¬ 
moloty. ' 

Rozwijające stę wypadki na morzu 
śródziemnym musiały również od¬ 
ciągnąć sporo korsarzy niemieckich 
od strefy podejść do Gibraltaru, tak. 
ze ubiegły tydzień jest pierwszym od 
czasu rozpoczęcia zapowiedzianej 
przez Hitlera bitwy o Atlantyk, pod¬ 
czas którego żegluga sojuszników nie 
poniosła żadnych strat. Niemcy nato¬ 
miast ponieśli ciężkie straty na Ocea¬ 
nie Lodowatym, gdzie brytyjskie lo¬ 
dzie podwodne zatapiają transport po 
transporcie wiozącym zaopatrzenie i 
wojsko dla topniejących sil flńsko- 
niemieckich w północnej Finlandji. 

I tak oaiem statków niemieckich 
zostało zatopionych, a pięć irmnych 
uszkodzonych. Jedna z brytyjskich ło¬ 
dzi podwodnych ”Tigris” (command- 
er M. F. Bonę) sama zatopiła pięć 
transportowców. Nic więc dziwnego, 
ie działania wojenne na Północy 
ustały aupelnie. a projektowana wy¬ 
prawa na Archangielsk skończyła się 
rakiem samem fiaskiem jak wiele in¬ 
nych szumnyęh zapowiedzi niemiec¬ 
kich. 

Dalsze straty w postaci dwuch za¬ 
topionych statków poniosła niemiecka 
żegluga przy brzegach Francji. Nieu¬ 
stannie operujące lotnictwo brytyj¬ 
skie niszczy systematycznie porty, 
stocznie, nowubudujące się okręty 
oraz atakuje każdy statek pojawiający 
się w kanale I-a Manche i u brzegów 
Holandii.. 

Morw Sródz.ił-uiiic 

Pomimo bardzo ciężkich warunków, 
flota brytyjska nadal skutecznie blo¬ 
kuje Libię. Ostatni tydzień przyniósł 
znów obfite żniwo. Wsławiony ostat¬ 
nim rajdem capt. W. S. Agnew na 
"Aurorze” zatopi) znowu jeden wło¬ 
ski dcstroyertTA/r/ta da Most o) — 
jeden tankowiec 6.500 ton i jeden 
transportowiec 2,000 ton. W tym sa¬ 
mym czasie grecka łódź podwodna za¬ 
topiła jeden statek włoski 3,000 ton u 
brzegów Krety. 

Niemiecki sztab, zapominając, ze 
dwa tygodnie temu "storpedował" 
brytyjski okręt liniowy "Malay*' — 
torpeduje go poraź drugi pod brzega¬ 
mi Solumu i w stanie ciężko uszko¬ 
dzonym. na holu odsyła do Gibraltaru. 

Ofcnzywa brytyjska w Libji nie da¬ 
ta upragnionych i wyczekiwanych 4 
niecierpliwością przez społeczeństwo 
wyników. 

Konieczność przegrupowania wla*. 
nych wojsk daje również możność I 
Niemcom uporządkowania swych si). 
Wydaje się, że dalsza walka w Libji 
będzie zależała raczej od skuteczności 
blokady morskiej i niszczycielskiego 
działania lotnictwa, nii bezpośredniej 
akcji na lądzie. 1 tu właśnie trzeba 
podkreślić, ic zarówno jedno jak dru¬ 
gie jęst niezwykle skuteczne. Szybkie 
wyczerpanie i niszczenie istniejących 
zapasów, oraz uniemożliwienie otrzy¬ 
mania nowych, może zmusić dowódz¬ 
two niemieckie do wycofania się z 
l.ibji, o ile flota włoska nie zdecyduje 
się na stanowczą akcję mającą na celu 
przerzucenie licznych transportów 
wprost do Bcngaśi pod osłoną dział 
pancerników. 

Jedna * rozgłośni australijskich, 
omawiając działania floty brytyjskiej 
na morzu Śródziemnym, podała, ze 
polskie okręty wojenne biorą udział 
w operacjach floty brytyjskiej. 

łłalrkiejM* Wmluds 

Wsławiony bitwa na morzu śfód- 
aicmnyro australijski krążownik — 


“Sydney” — 7,000 ton, zginął w bitwie 
x pomocniczym krążownikiem nie¬ 
mieckim “Kormoran” — 9,400 ton; ten 
ostatni (nazwa włości wa "Stier- 
mark"). znany Admiralicji Brytyj¬ 
skiej jako korsarz Nr. 41, operowa! 
ns morzach Dalekiego Wschodu. Uda¬ 
ło mu się zatopić dziewięć statków 
sojuszniczych. Dziesiąty zdołał uciec. 
"Sydney” uzbrojony w ostem dział 6” 
i lekko opancerzony miał do czynienia 
ze znacznie słabszym przeciwnikiem 
uzbrojonym w sześć dział 5.9", o 
szybkości zaledwie 1S węzłów i bez 
żadnego pancerza. Pomimo usilnych 
poszukiwań nie wyłowiono ant jed¬ 
nego członka załogi ” Sydney” — na¬ 
tomiast przeszło 200 ludzi * "Kormo- 
ranu”. Brak również danych o prze¬ 
biegu bitwy. 

Tajemnicze zniknięcie krążownika 
"Sydney” / całą załogą każe przy- 
pusicuć. że albo został on odszuka¬ 
ny przez korsarza i zbliżył się doń aa 
blisko i obydwaj zginęli w walce na 
sztych, albo też że "Sydney" został 
storpedowany przez "Kormorana". 
Fakt, ze z załogi "Sydney*a‘\ liczącego 
40 oficerów i 603 marynarzy nie zna¬ 
leziono ani jednego, świadczy o tem, 
że musiały eksplodować komory amu¬ 
nicyjne. Jeszcze jedną ewentualnością 
może być obecność w pobliżu "Kor¬ 
morana” znacznie silniejszego prze¬ 
ciwnika, który mógł zatopić "Syd- 
ney’a” w dużej odległości od pierw¬ 
szego miejsca spotkania. "Sydney” 
przejął swą nazwę od słynnego krą¬ 
żownika australijskiego, który przy¬ 
łapał i zniszczył u wysp Kokosowych 
słynnego "Emdena”. 

Nowy "Sydney" zdawało się 
odziedzicryl tradycje po tym przodku. 
Działając na morzu śródziemnym na¬ 
potyka on dwa krążowniki włoskie, 
nie waha się zaatakować ich pomimo 
dużej przewagi nieprzyjaciela, topi 
jednego z nich, podczas gdy drugi 
ucieka. 

Aż do ostatniej bitwy z "Kormora¬ 
nem" działa "SydneyV* oddały 4.000 
strzałów, przeżył on szczęśliwie 60 
ataków powietrznych. Nie każdy 
okręt mógłby iię pochwalić takirm 
szczęściem jak ujściem cało z 60-ciu 
ataków. I oto naraz ginie w tak tajem¬ 
niczych okolicznościach. Miejmy na¬ 
dzieję. że z czasem Admiralicja Bry¬ 
tyjska poda do publicznej wiadomości 
przebieg tej tragicznej walki. 

Groźba m*kw«>lrii Maików 
franenakich 

Rząd Stanów Zjednoczonych zamie¬ 
rza niezwłocznie zasekwestrować i ob¬ 
jąć w swe posiadanie 11 statków fran¬ 
cuskich. o ile rząd Vichy pójdzie na 
dalsze ustępstwa w stosunku do Nie¬ 
miec, a Siany Zjednoczone uznają to 
za zagrożenie swych interesów w pół¬ 
nocnej Afryce. 

W. DRZEWICA. 


(*) Wypadki związane z wojną 

amerykańsko-jąpońską omawiamy w 

osobnym artykule. 


War on ibe Sen 


The Failure of (lic German Blodadc 


Atlantic and the North 
Sea 

With the rzception of one American 
ahip saiiing under the flag of Panama. 
5.000 tona, the Aliiea did not lose a 
single vesael. (The events of the war 
between the United States and Japan 
are diacussed in a separata article.) 
The entrance of the American fleet 
into the convoying of transporta to Ice- 
land. the establishment of sea and air 
baaes on this ialand of strategicał im- 
portancc, the cvcryday inerease in the 
number of convoying and cscorting 
unita of the airforce,—atl this haa a 
bearing upon lowering the efficiency of 
blockading Great Britain by submar- 
inc> and airtrafi. 

Tbe deve!opment of evenu in the 
Mediterrancan Sea ałso releated a num¬ 
ber of the German piratea from tbe 
approach to the Gibraltar strait. so that 
the past week is tlić first sińce Hitler 
announced the Batttc of the Atlantic 
during which the Aiiied shipping did 
not auffer any losses. The Grrmana 
on the other band suffered hcavy losses 
on the Arctic Ocean, where the British 
submarines are sinking transport aft ci 
transport carrying cquipment. and 
aoldiers to the diroinishing German- 
Finniah forces in northem Finland. 

In thia way etght German ves«els 
liave been sunk and fivc othera dam 
aged. One of the British submarines. 
"Tigris" (Commonder M F. Bonę) 
herself sank ftve transport ships. No 
wonder that the activitte» in the north 
ceased, and the projećted capeditłon to 
Archangel failed. as did tnany otber 
bombastic achcmca. The German ship¬ 
ping suffered further losses in the sink¬ 
ing of two ships off the coast of France. 
The continuous opera tions of the Brit¬ 
ish airforce systematically destroys the 
ports. shipyards. newly built vettęll 
and attack evcry ship appearing in the 
Lą Manche Canal and ncar thr coast 
of Holland. 

* • • 

The Meililerraiiean Sea 

Despite difficult conditions the Brit¬ 
ish fleet continues its successful block- 
adc of Libya. The last week brought 
an abundancc of results. Famed by 
the prcviou» raid, Captain W. S. Agnew 
on the "Aurora" again tank one Italian 
destroyer (Alvite da Mosto). one 
tanker of 6.500 tona and one 2,000-ton 
transport. During the same period a 
Greek fubmarine sank one Italian ship 
of 3,000 tons ncar the coast of Crete. 

The Gcerman staff, forgetting that 
two week* ago it torpedoed the British 
battleship "Małaya,” torpedoes it again 
near the coast of Solusn and sends the 
bcavily damaged «hip to Gibraltar The 
British offensive in Libya did not give 



DZIAŁALNOŚĆ LOTNICTWA POLSttlEGO W W 1 ELRICJ 
BRYTANII OD 21 DO 30 LISTOPADA 

1'nUkir IoIbh-Iho ntsślśwskir tenlntriilo dwa samolot) nic- 
prwyjnrirla. czyli razem ml przybycia «(o 4 ujęli i f(Hj aamołotair, 
LotruTtwo liomlHiur dokonało stpran dbcrlwurp — Kunim 
— Hamburg, w klórsrh bratu udział 38 mmuoIoIÓm. Knarui od 
enoMl przybycia do Anglii 1338 msnotolów poUkirk brało łąt-anie 
u dniał w wyprawach bombowych. 


the tong awaited and deaired results to 
the impatient public, The nccraity of 
regrouping ber own artny will also give 
Germany an opportunity of rearrang- 
ing hor forcez. It appears that the con- 
tinuatton of the battle in Libya will 
ilepend on the efficiency of the sea 
blockade and the deatructivc operatiorts 
of the airforce rather than direct action 
on land. And herc it mutt be empha- 
sized that one aa well as the other ia 
very cfficienL The speedy ezhaustion 
and destruction of the etcisting supplies. 
and the impossibility of recciving new 
ones. might compel the German com¬ 
mand to withdraw from Libya, if the 
Italian fleet doea not decidc to take 
dccisivc action with the purposc of tak- 
ing over a large number of transporta 
atraight to Bengazi, under the proiec- 
tion of battleships. 

One of the Australian broadcasting 
stations disetming the actttftie* of the 
British fleet on the Mediterrancan Sea, 
remarked that Palish warships are par- 
ttcipating in the operations of the 
British fleet. 

• • • 

On the Walera of ilie 
Far Kasi 

Famed in the battle of the Mcditer- 
ranran, the 7,000 ton Auatralian cruiser 
"Sydney” has been lost in tloc battle 
wilii the auxiliary German cruiser 
"Kormoran” of 9,400 tons; the latter 
(proper name "Steiermark") is known 
to the British Admiralty as the pirata 
No. 41. which operated on the seas of 
thr Far Lam. He succeedcd In sinking 
nine Allied ships. The temh was able 
to rscape. “Sydney” armed with eight 
6" guni and lightly armored had to 
dral with a considcrably weaker op- 
ponent, amied with six 5.9" guns. with 
a speed of 18 knots and without any 
armor. Despite an imettsive search not 
evcn one member of the "Sydney” crew 
was found. on the other hand over 200 
men from the "Kormoran” were saved. 
There are no details about the battle. 

The myfterious disappearancc of the 
cruiser "Sydney” with its entire crew, 
causes one to suppose that either it was 
outwitted by fbc pirate ahip and cumę 
too cłose to him and both sank in the 
battle of thrusting into one another. 
or the "Sydney” was torpedoed by ihe 
"Kormoran”. The fact. that nonę from 
the "Sydney.'*** crew of 40 officen and 
603 tailor* was found. givc* cvidenc« 
thjt the ammunition ełiambers mu*t 
ha y e cr.plodrd. There is also one morę 
possibility and that is the prescnce in 
the vicinity of the "Kormoran” of a 
much morę powcrful ship, which could 
have sunk the "Sydney" ot a great dis- 
tance of the first meeting place. "Syd¬ 
ney” toolc its name from a famóu* 
Australian cruiser, which caught and 
destroyed tlie famous “Emden" off the 
Coco Islandt., 

The new "Sydney" appeared to havo 
inherited the traditions of his prede- 
ccasor while operating in the Mrdiier- 
ranean Sea. ir tneets two Italian 
cruiser*. does not hćsitate to attack 
them despite ihe superiority of the 
enomy. sinks one of them. while the 
other escapes. 

Until the finał battle with the "Kor¬ 
moran” the guns of the "Sydney" Hred 
4,000 shots, it passed successiułiy 
through 60 air attacks. Not ev«ry ship 
can boast of »uch luck, as being Irft 
unharmed after 60 attacks. And then it 
perishee under cuch mysterious circum- 
mtances. Let uu hopc, that in limę the 
British Admiralty. will pubHsh a review 
of thi* tragic battle. 

• • * 

Ihe Threal of Seiziire of 
Freneh Ship« 

The Govemment of the United States 
intewd* to seize without dełay and taks 
into cuztody clevcn Freneh thips, if th« 
Vłcf»y govrrnntem yields to further de- 
mands of the Gcrmanr. and if the United 
States will cousider this as z threet to 
its mieiesu in North Afrlca. 
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GENERAŁ DUCII W ZACHODNIEJ KANADZIE 


General Bronisław Duch, który od¬ 
wiedza kolejno wszystkie większe 
skupienia Polaków w Stanach Zjedno¬ 
czonych i Kanadzie, odbył dłuzszą po¬ 
dróż do Kanady Zachodnie;, gdzie *a- 
hawif niemal dwa tygodnie. 

Pierwsza stacja jego podróży w 
Kanadzie Zachodniej byl Fort Wit- 
bant. dok^d przybył .20-go listopada 
przed północą. Pomimo spóźnionej 
pory odbyło się tam oficjalne przyję¬ 
cie na dworcu kolejowym; p. Generała 
powitał Mayor miasta. Komitet Mię- 
dzyorgatiizBcyjny. delegacie Towa¬ 
rzystw: Bratniej Pomocy. Klubu We- 
toranów. parafii św. Kazimierza. Kół¬ 
ka Polek i innych organizacyj pol¬ 
skich, . 

Program następnego dnia byl bar¬ 
dzo urozmaicony Dowódca Oddzia¬ 
łów W. P. w Kanadzie złożył wieniec 
na grobie Niernancgo żołnierza, wni- 
sal się do księgi pamiątkowej u Ma- 
yora miasta, poc/em udał s:ę do ko¬ 
szar kanadyjskich, gdzie dokońal 
przeglądu Kompanii Szkolnej Po 
przeglądzie i defiladzie iw placu ćwi¬ 
czeń przedstawiono p. Generałowi 
żołnierzy pochodzenia polukirgo. z 
którymi dłuższy czas rozmawiał. Na¬ 
leży zaznaczyć, redo Generała Ducha 
zgłosili się również tołnier .ze — Ra- 
JJnł. którzy z całą lojalnością pod- 
kreślałr'*-wój pozytywny stosunek do 
państwa polskiego. 

Po obiedzte w obozie armii kana¬ 
dyjskiej zwiedził gen. Duch fabrykę 
aeroplanów Hurncane West Fort 
William, po której oprowadzał go 
między innjrmi Polak inżynier Krzy- 
wnhtocki. Wieczorem odbył się na 
es esc Gen. Ducha bankiet w sali przy 
Robertson ul., poc/em miejscowe spo¬ 
łeczeństwo polskie zebrało się w tej 
samej sali na wieiki wiec, na którym 
Gen. Duch wygłoaił dłuzszą mowę 
wzywającą do poparcia polskiego 
czynu zbrojnego. 


W dniu Z2- go listopada przybył 
Gen. Duch samolotem do Winnipeg. 
powitany na lotnisku przez grono 
Pętaków z konsulem dr Ssygowskim 
na aele. Po wizycie w konsulacie i u 
Jrs Wachowicza odbył się bankiet na 
sali parafialnej $w. Ducha, na którjrm 
p. Generał przedstawił sytuację mię¬ 
dzynarodową. 

Dnia 23-go listopada po wysłucha¬ 
niu Mszy św. w kościele Sw. Jana 
Kantego przybył Gen. Duch na obiad 
do ks. proboszcza Zielonki. pocrem 
odbyt rozmowę r mężami zaufania 
miejscowej Polonii. Wieczorem odbył 
się wiec w %a!i Św Jana Kantego. 
na którym obecnym był również zna¬ 
ny śpiewak polski Jan Kiepura. 

W przemówieniu swym zaznaczył 
p General, że dziś rozgrywa się woj¬ 


na decydująca o tym czy przyszłość 
świata należeć będzie do wolnych na¬ 
rodów czy do tyranów, świat cały sta¬ 
nął w płomieniach, bo imperializm 
niemiecki postanowił zawładnąć kulą 
ziemską. Opór Polski w roku 1939 był* 
dzwonem alarmowym dla świata. W 
walce i cierpieniu tkwi wielkość Pol¬ 
ski. Wojnę tę musimy wygrać, ale w 
tym celu potrzebny Jest nijwłększy 
wysiłek i stworzenie silnej Armii Pol¬ 
skiej. 

Mowę p. Generała -przerywały co 
chwila burze oklasków. 

Bardzo serdecznie przywitano rów¬ 
nież mowę Jana Kiepury, który za¬ 
chęcał miejscową Polonię do pracy na 
rzecz stworzenia silnych oddziałów 
wojskowych w Kanadzie. 

Pobyt p. Generała w Wtnmpeg 


Z teki humorysty 



trwał jeszcze dwa dni. a w czasie tego 
pobytu złożył Gen. Duch wizyty ofi¬ 
cjalne u przedstawicieli władz, zwie¬ 
dził wojskowe'ośrodki kanadyjskie i 
był obecny na koncercie Jana Kie¬ 
pury. po którym odbyło się przyjęcie 
u konsula R. P. 

Następną stacją podróży Gen. Du¬ 
cha była miejscowość Satkatoon. Od¬ 
było się tatn zebranie miejscowej Po¬ 
lonii. na którym przewodniczył p. 
O hański, a przemawiał p, Jan Szew¬ 
czyk. poc/em p. Generał zwiedził 
szkolę lotniczą i ośrodek wyszkolenia 
karabinów maszynowych. Generałowi 
polskiemu towarzyszył Wing Com- 
maridcr McNab. który w czasie bitwy 
o Anglię dowodził jedną z eskadr pol¬ 
skich. 

W dniu 20-go listopada przybył p. 
Generał do Edmonton. gdzie odbył 
się wiec w Domu Polskim w czasie 
którego p. General wygłosił prremó- 
wienie związane z historyczną roczni¬ 
cą Powstania Listopadowego. W dniu 
29-go listopada Dowódca W P w Ka¬ 
nadzie tłozył wizytę cywilnym i woj¬ 
skowym władzom kanadyjskim. Wie¬ 
czorem przemawiał na bankiecie w 
Domu Polskim, na którym przewod¬ 
niczył miejscowy działacz polski p. 
C tar niecki. 

Ostatnią stacją podróży Generała 
była miejscowość Regine. gdzie odbył 
się wiec w sali parafialnej kościoła 
Św. Antoniego, na którym zebrała się 
miejscowa Polonia z ks. proboszczem 
Gockim na czele. W czasie pobytu w 
Regine odwiedził p Generał premiera 
Sa*ketchewan'u i dowódcę Okręgu 
Wojskowego. Do p. Generała przybył 
Lt. Governor McNab. ojciec Wing 
Commondora a Saskatoon. 

Do Windsoru wrócił p. General w 
dniu 2*go grudnia, wynosząc przeko¬ 
nanie ze społeczeństwo polskie w Za¬ 
chodniej Kanadzie zdaje sobie sprawę 
ze swych obowiązków w obecnej his¬ 
torycznej chwili. 


Echa rocznicy zgonu wielkiego Polaka 


NASZA KRONIKA 


Wincenty Wito » ko etei Henryka 
Sienkiewicza 

Kiedy Związek Polskich Kółek Lit. 
Dram. w Chicago wydał pamiętnik w 
roku 1936-tym z powodu 20-tej rocz¬ 
nicy śmierci Henryka Sienkiewicza, 
jednym t tych, który nadesłał artykuł 
do pamiętnika był Wincenty Wito*, 
trzy krotny premier Rzeczypospolitej 
Polskiej, znajdujący cię wówczas na 
wygnaniu w Czechosłowacji. 

Oto dosłowna treść tego listu: 

Do Związku Polskich Kółek Lit. 
Dram., na ręce prezesa p. Leona T. 
Wałkowicza w Chicago. 

"Stosując się do życzenia wyrażone¬ 
go listem z dnia 10-fo maja b.r- mogę 
donieść co następuje: 

Wszystkie większe dzieła Henryka 
Sienkiewicza przeczytałem i to nie¬ 
które po kilka, lub kilkanaście razy, 
siedząc nad nimi całcmi nocami i zasy¬ 
piając najczęściej z książką w ręku. 
Czeto zaś czytałem więcej, tern bar¬ 
dziej trawiła mnie nieprzezwyciężona 
gorączka czytania. Oprócz tego do¬ 
świadczania dokonanego na sobie, wi¬ 
działem bardzo wielu ludzi, nawet 
analfabetów, którjrm czytali drudzy, a 
których książki te nie tylko przyku¬ 
wały do siebie, wyciskały Izy z oczu. 
ale w myśleniu dokonywały wirłkie- 
go. natychmiastowego przewrotu. 

Ponieważ nie można było sobie po¬ 
zwolić na zakupno tych dzieł, *e 
względu na brak grosza i wysoką 
teuę. w naszej okolicy jedynjrm źró¬ 
dłem stała się biblioteka leśnego ks. 
Sanguszki. Jana Głowackiego, z któ¬ 
rej i ja korzystałem. Niestety, biblio¬ 
teka owa. posiadająca ogromny zbiór 
dzieł największych polskich pisarzy I 
poetów, została w czasie wojny świa¬ 
towej zupełnie zniszczona przez roz¬ 
wydrzonych żołdaków niemieckich i 
austriackich. 

Ciężko sobie uprzytomnić jak po 
stać Sienkiewicza wyobrażali sobie lu¬ 
dzie prości. Ile było zachwytów nad 
nim t jego dziełami, ile szło west¬ 
chnień cichych i głośnych pod jego 
adresem, ile modlitw i pragmen zo¬ 


baczenia go kiedy, choćby nawet z naj¬ 
dalszej odległości. 

Nie było to nic dziwnego jeśli się 
to dziale u Polaków, ale dziwnem i 
wzrussającero było dla mnie, gdy tu¬ 
łając się po Czechach, nie tylko ze 
dzieła Sienkiewicza widziałem niemal 
w każde i czytelni wiejskiej, ale do¬ 
wiadywałem się z jakim zachwytem i 
przejęciem bywają one tam czytane i 
ponad wszystkich innych pisarzy 
wynoszone. 

Osobiście spotkałem się z Sienkie¬ 
wiczem caz jedyny w życiu. Było to 
w czasie wojny światowej w lutym 
IttIS-go roku. gdy z posłem Tetmaje¬ 
rem i b. ministrem Długoszem poje¬ 
chałem do Szwajcarii na międzynaro¬ 
dowy zjazd Polaków, mający za zada¬ 
nie ujednolicenie i skonsolidowanie 
wysiłków całego Narodu *. 

Ponieważ Henryk Sienkiewica w 
rjeżdzie tym nie brał udziału spowodu 
choroby, postanowiliśmy go odwie¬ 
dzić w Jego siedzibie w Ve*ey. Poza 
zwykłą ciekawością widzenia, pragnę¬ 
liśmy się dowiedzieć od wielkiego pi¬ 
sarza, jakie jest jego zapatrywanie na 
•prawę polską i różne nurtujące wten¬ 
czas pomiędzy Polakami orjentacje. a 
ponadto prosić o zwrócenie większej 
uwagi na ofiary wojny w Galicji, tak 
nią ciężko dotkniętej Henryk Sien¬ 
kiewicz był bowiem Prezesem Komi¬ 
tetu. rozporządzającego na te cele 
znaczneiui kwotami. 

Wielki pisarz przyjął nas z niesły¬ 
chaną uprzejmością, gościł przez cały 
dzień, a nie oświadczając się wyraźnie 
za. ani przeciw żadnej orjentacjt. po- 
wiedstal do na* — "We w xi O idy gó¬ 
rek. w które; jestem właicicielem 
folwark ił, rządzili Mor kale przez Jat 
IIS. a kiedy odeszli nie zostało z nich 
ani śladu. Prószy mi pokazać taką 
miejscowość, w które)by Niemcy tir- 
dząc rak długo, nie zrobili poważnych 
wyłomów w naszym stanie posiada 
nim." 

Odpowiedź była dość wyraźna, nia 
pytaliśmy się więcej. 

(—) Wincenty Witos 
Czechosłowacja, dn. JO-S-lWó 


DELEGATKI Z CENTRÓW PRZY¬ 
JACIÓŁ ŻOŁNIERZA POLSKIE¬ 
GO W WINDSORZE 

W sobotę bawiła w Windsorze wy¬ 
cieczka członkiń sekcyj kobiecych 
Centrów Przyjaciół Żołnierza Pol¬ 
skiego. które zjechały z terenu całego 
U.S.A. na obrady do Detroit. Wycie¬ 
czka prrybyla do Windaoru z prze¬ 
wodniczącą zjazdu p. Lorkowzką na 
czele. Równocześnie przybyła do 
Windsoru wycieczka Legionu Mło¬ 
dych Polek z Chicago, które współ ni • 
z delegatkami C.P.i.P. wzięły udział 
w obiedzie żołnierskim, na którym był 
obecny także dowódca Oddziałów W 
P. w Kanadzie gen. Duch. 

Podczas obiadu p. Lorkowska w 
krótkim przemówieniu zadeklarowała 
w imieniu zgromadzonych pań goto¬ 
wość jaznajbardzicj ofiarnej pracy 
dla Armii Polskiej. 

W odpowiedzi na to oświadczenia 
rabral glos p. gcnaral Duch i w żoł¬ 
nierskich słowach złożył podziękowa¬ 
nie wszystkim Polkom, które chcą 
przyczynić się do dzieła tworzenia 
Polskich Sił Zbrojnych na terenie 
1 Ameryki. Generał Duch podkreślił, ie 
od Polek w Ameryce w dużej mierze 
raleźcć będzie stan liczebny Oddzia¬ 
łów Wojska Polskiego w Kanadzie. 
Na nich spoczywa obowiązek budze¬ 
nia ducia patriotycznego młodzieży 
polskiej i wywierania swego wpływu 
tia tych. do których nic dotarł jeszcze 
głos pobudki Wojska PoUkitgo. 
Wietn — zakończył gen. Duch — ie 
' gdybyśmy teraz przeprowadzali re¬ 
krutację kobiet do Armii Polskiej — 
to mielibyśmy już w Windsorze i 
Owen Stnmd kilkadziesiąt tysięcy 
ochotniczek 

Ponadto gen. Duch zaznaczył, oma¬ 


wiając kwestię pomocy dla żołnierzy 
polskich, ze w Kanadzie żołnierzom 
na niczym nie zbywa. Pomoc ta w 
pierwszym rzędzie potrzebna jest żoł¬ 
nierzom polskim w Rosji i w obozach 
Jeńców. 

Następnie w imieniu Legionu Mło¬ 
dych Polek przemawiała p. Jaworska, 
poczem zabrał glos płk. Starzyński, 
oświetlając problem rekrutacji na te¬ 
renie U.S.A. i działalność Centrów 
Przyjaciół Żołnierza Polskiego. Mów¬ 
ca zakończył okrzykiem na eześć P, 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Na¬ 
czelnego Wodza. Okrzyk ten uczest¬ 
nicy obiadu podchwycili trzykrotnie, 
pocrem orkiestra Kompanii Kadrowej 
pod batutą kapelmistrza Grabowskie¬ 
go odegrała "Jeszcze Polska nie zgi¬ 
nęła". 

Po obiadzie w świetlicy koazar od¬ 
była się zabawa. 

, Następnego dnia, w niedzielę, 
uczestniczki wycieczki były obecne 
na nabożeństwie w kościele polskim, 
po południu zaś wzięty udział w kon¬ 
cercie, który został zorganizowany w 
koszarach staraniem Referatu Oświa¬ 
ty D-twa Oddziałów W. P. Program 
obejmował recytacje, solo fortepiano¬ 
we. koncert orkiestry Kompanii Ka¬ 
drowej i występ chóru żołnierskiego. 


JAK WYLĄDOWAŁ W ANGLIt 
PIERWSZY TRANSPORT ARMII 
POLSKIEJ 7. KANADY 
W numerze świątecznym naszego 
tygodnika zamieścimy interesujący 
reportaż "Polski Walczącej** z Lon¬ 
dynu. opisujący moment lądowania 
pierwszego, dużego transportu żołnie¬ 
rzy, lotników i marynarzy — ochot¬ 
ników r Kanady i U.S.A. 

Jak wiadomo transport ten. po 
ukończeniu wstępnego szkolenia w 
Owen Sound, odpłynął do Anglii w 
pierwszych dniach listopada bz. 
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Parafie w Toronto dla Armii Polskiej 


W Toronto, największym skupiska 
pofckira w Oniatio, i śmieją dwie pol¬ 
aki* parafie katolickie, jedna. św. 
Stanisława Ka$tki m w śródmieściu, 
druga, M.Trżf BtiskSej Cięstoęhaw- 
ikiej, w dzielnicy West Toronto. 

Od zaczątków Armii Polskiej w Ka¬ 
nadzie, obie stanęły w wydatną, mo* 
miną i meueriałnij pomocą. Poiwled* 
czają to parafialne dary, w rodzaju 
świetlicowego sprzętu, w koszarach w 
Owen Smiud. oraz akcja uroczyitośd 
żołnie*słto -pi opagandowych, popiera¬ 
jących jak najwymowniej wysiłki 
werbunkowe. 

Szczególnego podkreślenia domaga¬ 
ją się dwa obchody Dnia żołnierza 
Polskiego: Wrześniowy, zorgamato¬ 
wany przez Pamfię &w. Stania ława 
Kostki, cm Listopadowy, przez Pa¬ 
rafię Matki Boskiej Częstochowskiej. 
W obu udział wzięli przedstawiciele 
Armii Polskiej z Owen Sound. Pro- 

5 rato w najogólniejszych zarysach o- 
ej mowa! solenne nabożeństwo, które 
wiar$ w Boga dodało otuchy i siły do 
dahzych poczynań, oraz wspólną zaba¬ 


wę * bankiet, które pozwoliły żptmiH 
rzom wejść w leUly kontakt r miej 
&eową Polonię, *wł*s£e£a z młodzieżą, 
od której zawisła racja Armii. Obie 
uroczystości spełniły zamierzone cele. 
Węzły serdecznej pr/y jaźni zacieśni¬ 
ły aię pomiędzy wielu polskimi rodzi- 
turni z Toronto, a żołnierzami t Obo¬ 
zu Tadeusza Kościuszki w Owen 
Sou rut. 

We wrześniowym obchodzie Parafii 
5w„ Stanisława Kostki wziął udział 
Ki. Pfk. Ludwik Bomba*. Dziekan 
Armii Polskiej w Kanadzie. W publi¬ 
cznie ogłoszonym podziękowaniu dał 
wyraz swemu zadowoleniu ora* zna¬ 
czeniu uroczy At ości. 

Toronto, z racji położenia i liczeb¬ 
ności Polonii, ma szczególną — jak na 
kanadyjskie warunki — rolę do ode¬ 
grania w stosunku do Armii Polskiej. 
Por. Kurze/a, w mowie bankietowej 
w Audytorium św. Stanisława Kostki 
p-.i. powiedział r Dopóty będzie nam — 
żołnierzom — smutno, dopóki nie sta¬ 
nic w Armii Polskiej osobny oddział, 
z napisem: -'Toronto", — Słuszne t 
wcale nie takie trudne I 

jn'$a. 


Koncert Wojska Polskiego w Toronto 


W sobotę 29 listopada, w rocznicę 
Powstania Listopadowego, siarametii 
Obozu im. Tadeusza Kościuszki w 
Owen Sound został zorganizowany 
wielki koncert w Toronto, w którym 
wzięli udział jako wykonawcy ofice¬ 
rowie i żołnierce z Owen Sound I 
Windsoru, 

Koncert odbył się w olbrzymiej sali 
Massey Bali, mieazczące] około 2,500 
ludzie którą szczelnie wypełniła miej- 
icowa Polonia- Ponadto na koncercie 
byli obecni ■ mayor miasta Toronto dr. 
Conboy, rektor uniwersytetu torom 
tonskiego prof. Cody, przedstawiciele 
armii kanadyjskiej, konsul R. P. t 
Montrealu dr, Brzeziński, członkowie 
tarontonukicj kolonii czeako-słowic¬ 
kiej, prezes zarządu Centralnego 
Związku Polaków w Kanadzie $t. 
Wójcik, przewodniczący sekretariatu 
Koni i tret u Współpracy z Woj Alt i cm 
Polskim M. Nędza i inni. 

Koncert wypadł imponująco i był 
przyjęty bardzo życzliwie przez pu¬ 
bliczność, Przemówienie poświęcone 
Powstaniu Listopadowemu wygłosił 
ppłk, lotnictwa Z. Krn.-ui odęła Bk i. dru¬ 
gie przemówienie — w jęr. angielskim 


— rektor uniwersytetu prof. Cody. 
który nakreślił krótki rzut history¬ 
czny wolt Polaków o wolność. Mów¬ 
ca, gorąco oklaskiwany, wyrazi! naj¬ 
głębsze przekonanie, że wkrótce do¬ 
czekamy po n uwnego wskrzeszenia 
Polski. 

W części koncertowej na słowa 
‘tzc.Łegńfiiega uznania zasługuje chór 
oficerów i żołnierzy z Owen Sound. 
pod dyr. plut. podeb. Sroki. Chór ten 
śpiewał doskonale i zdobył huczne 
oklaski, Dużym powodzeniem cieszył 
aię takie koncert fortepianowy Strzel¬ 
ca Kazimierza Bema, który odegrał 
“Scherzo^ j "Etiudę Ii ewolucyjną** 
Chopina. 

Wojskowe marsze t wiązankę inelo- 
dyj żołniersktch dobrze odegrała — 
debiutująca na sali koncertowej ~- 
poUka dęta orkiestra wojskowa z 
Windsoru, 

Całość, udana pod każdym wzglę¬ 
dem. była pierwszorzędnym widowis¬ 
kiem propagandowym. 

Na pochwałę zasługuje również 
piękna dekoracja estrady, wykonana 
przez żołnierzy z obozu im. T, Koś¬ 
ciuszki w Owen Sound, 


ATTENTION, VOLUNTEERS! 


1, Poliih Amied Forcea m Canada 
ad mit PoSisb citizcns and citizens of 
allied and nem rai coda trier, ezcept 
that PoŁez with Canadian diizensbip 
u?ust obtain pcrmissioci frflm Catiadian 
AuthoririieŁ 

2. Thr VohmLeer joining the PuJish 
Armed Forces m Gonada is required 
to gigu on agreemęnt, by wbieb be im 
bound to obcy ałl rules and regula- 
iions of the Polish Army. This pledge 
ig not m the form of an oałb, and so 
the volumcer doca not forfeit his U-S. 
ęili/enship, 

3: The following age timits have 
bced fiired- (a) Air Forte volunt«er*» 
18 to 24; (bj Navy voIunt«rs, 18 to 
27; (e) Mccbanized iniantry and tank 
corpSj 18 to 40. Volunieers bom in 
1924 (17 yeam nld) niay join the 
Polish Arnsed Forces with the can¬ 
tem of their pa ren te or guordians 
Specjalista up to 50 year* óf age may 
be alao accepted in the following 
branenes: (a) Office clerks and buók- 
kcepcrż; (b) wireleii nscchanics, wjre- 
less operator*, radio engineers, signal 
lers ; (c) itir craft mechnnici, air erolt 
rechmdaoś ■ (d) ciecmdan*; (e) 

cooks. tailors, słioemakera,, carpentcfs, 
luckzmiths, plumberfi. Vo1unteerż 32 
to 50 ycars of ago, and all murried men 
will be callerl indivtdual1y by tbe Com- 
ruand^r of tbe Rccruiting Ceńrre after 
their regiśtration, 

4, EnJiMmcnt is fot the durarion of 
the war aa rfefined by the following 
dęci ni on of the Minister* Coundl of 
April lat, 1941, (Official Govrrn- 
menfs Journal of the EepubUc of 
Poland^ Nr. 3): 

**L The Pnlisb Goverameni azsures 
lo all vo!unt«rs from the American 
Com tnę nr thoi tbey will be roteascd 
from tbe army witbin onr year of tlw 
cezsation of hwtilitięf by FolantL 

"II. Tbe Poliih Govermnęnt assures 
to all demobili red volimtćera the tx- 
pęmce of their relum to tfce place of 
their rcflEdenee in America-" 

5. The Polisb Governmeni guaran- 
rccś the tnvahd N s allowancc to tbe ¥o1- 
imteers in Poland and abroad—-Gffi- 
dal Go^emmtnPs Journal Nr, 12 of 
Juiy I2th. 1940—-dectsipn of tbe Coim- 
ęil of Minisicri of jums Sth, 1940, 
whieb foliowa: 

"Noi forclosing ihe compctence oł 
1egiflla|ive acta by which the Polisb 


Nation will compenHair tlie sacrifieos 
madę by ii* citiibu, tbe Polish Gov- 
ernment conaiders ita prime duiy to 
aniiire every volunteer fighiing witb 


IN U. 

INFORMATION ean 1 h> 
Ceulers of ilu- Frit-mlś 


S. A. 

recł‘ivr<l at llie follon infi 
of iho Połisli Soldiern: 


BALTBUOftK. MIL 

fankows k i W łsdysfaw 

6Ó7 South Decker Ave- 

BOSTON, MASS, 

Dr. Raczyński T- 
11 Beacou St. 

BUFFALO, N. Y* 

Śk:t riyńsk i M i i osław 

1081 Bruadway 

CHICAGO, ILU 

Pawłowski G. Cpt. 

1239^5 North Wood St, 

CH1COFKE* MASS. 

Pad& Wincenty 

40 King St., Hołyokr. s. 

CLEYELAND, OHIO 

Zirlecki Konstanty 

Ó95S Broadway 

DFTKOIT. MICH. 

Sisęhowłc* $. Z. 

Dom Polaki. Forest and Chene, 

MILWAUKEE, WIS, 

Karaś Jótef 

1620 South łfl-rh St. 

NEW ARK, N. J ; 

Bielawski Albtn S. 

510 Adetinr St„ Tfżflfon, N, /. 

NEW BRITAIN. CUNN. 

G ruch set L en nard 

26 Broad St. 

NEW VORK, N, Y, 

W o śnie ki Marzan 

142 Grand St., Brooklyn N Y. 

P H 1 LA D EL PHI A* PA 

Szteliga Kszimion 
^182 Liyitirt^tone St. 

Pm SBI RGII, PA. 

Sr y puls Mi chat 

89 Bridge St., Wiimerding, Pa. 

SCRAjNTON, PA. 

Dende Jan 

4056 Cedor Ave, 


Kordci Józri 

10S? Ca m liili St„ Dtekstm Cny. Pa. 

SYRMILSU N. V, 

Dembski Kazimion 

015 Park Ave. 

TOLEDO, OHIO 

Friede I Mieczysław 

342 Coudley Drlve 

wn KES-BARRE. PA. 

Wilk Stanisław 

S1-S9 Nonh Mam St. 


arms or otherwise endangering his iife obtaining the situations: (b) right to 
for the causc or librraiion of Fołandt eaeepUonal co ns ido rat i on in credit 
and their widows and orpbans the fol- and taaaŁiun fadlities; (c) righl tu 
lowing spocific rlylits' (o) priority in inv*bd ( a allówjitęę and allowancc for 

widowi and orpbans left by the attiir 
cosualtiea; (d) rigbl u> priority in 
land aflotmentB according wkh the 
mgricultui-aJ reform act. Not only vuł- 
untccrs of Folish esaraętion will be 
entitled to the above rights bm sIro 
foreign natimutls Oghting in tbe ranka 
uf tlić Polish Armed Forces.— Signed 
Pr i mc Minister and War Minister 
Sikorski" 

6. The fciłluwing pay rates have bccn 
bzedr (a> during stay in Canaria: 
Prtvaie«, Canud., $1.00 per day. L-- 
Corp.. Canad.. $1.15 per day; Corp., 
Canad,, Sl.Jd per day; Scrgęami), 
Caoad,, $1,50 per day, (b) On Eoaving 
Caoadtt: The British ratc of pay will 
be in force.: thoi means. the pay re- 
cciwed hy ihe mcm bers of PoliEb 
Fotce* in Grzał Britain, which i& the 
same aa rhę Brittsh Army pay. (c) 
On arnval in Poland: Tht r me oł pay 
in Pujand will ht in Force that of the 
Potfah Army in Pu land. 

7, Bvery velum«r, meeting the 
abave condGÓon of age, ahguld regi*- 
ier by wriring to his neare^t Potish 
Connulute in D.S.A. or Canada, ot to 
the Association of Friends of Polish 
SohJiers in Crmada, from wherc be 
will reóeiW a repstfstiost Card which 
^boułil be duły fillcd and retumerii to 
the officc uf origin„ Every a pp Li cant 
who will §end a Registration Card 
filled om to the Polish Consulaic or 
oiher Recnńring Office, will rccfioc a 
rogiatrartion eertificfttfi and further in- 
rtructions Bcfore ieaving for tbe 
Polish Recruhing Centro in Windsor, 
the voluni«r shoutd pass a medical 
«xkmtnation in his home towu T by ft 
doctor dcirłgftated by the Poliib Coit- 
stilatę or by tbe Polish Loeal Organ- 
izutiun that In* may avoid expens«a 
connecied witb llie trtp, were the voł- 
untcer quiilifted unfit for activc icr- 
vicc by tbrr Polish Recruiting CciUre. 
U.S Cirizene having their first Citi¬ 
zen paper?.—un their way to Windsor 
flłuiuld stop in Detroit, at Post Nc 71, 
Poltsh V et cm u A&Bochłtttm. 5360 Mc- 
Dougall Street, wbere after bcing ca- 
amined by t he Hec miting Centre 
pliystmon will be directed to Windsor- 

4tldm»it P«łifh Rorruilin^ Stuliim 
Do* '.itći. Wiii,rl*4łir. Oni., Cluttndu 


TRI BUTĘ TO POLAND 

“PolUii j>ilt>lK hav»- oiily t« <» epccdii stop mul fuli ,spf*'<l! Tbey arc wondtn fiil. Their sole in- 
leresl in life is lo ki 11 Germans. I Inn e nr-ketl for tltrec Pn|es for every 84jii;h1i oi».“ 

— CONNINGIIAM 

Air Vk*e Mur>lmJ, Ltmiiiitiiuler-m-Chtof tli** Kuynl Air Force iu Lib%o. 
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Polary pierwsi oddali 
życie z.a Amerykę 

Według oficjał neg-j komunikatu 
radia ani ery kanak lego — pterwijiym 
żołnierzem, który f ginął od bomb ja* 
pofiakich na Wyspach Hawmj&kich -— 
byt Polak, Nicd&rincki, pochodzący z 
Grand RapjtU, Mich* 

Należy tu przypomnieć, że wśród 
pi e rwseyth ofiar storpedowanego 
przez Niemców na Atlantyku kontr* 
torpedowca U.S.A. "Jtearny f ' — =na- 
Ib? i się również Polek, Leonard Fron* 
t akowski, 

Ameryka pamięta również., że pier¬ 
wsi trzej żołnierze* którzy padli w 
walkach * Niemcami w roku ifl.t? — 
byli Polakami, 

Nazwiska poległych są wymownym 
świadect wem, ie Polacy eawstt trwa¬ 
ją na posterunku i zawsze gotowi są 
walczyć □ wolność t sprawiedliwość* 


Odpowiedzi Czytelnikom 


/. K, Labuda, Toronto. O ar. — Dzię¬ 
kujemy ea prenumeratę i adresy, pod 
które wysyłamy egzemplarze okazo¬ 
we "Odsieczy", Za słowa uznania 
i wiadomości jesteśmy serdecznie 
wdzięczni. Przesyłamy pozdrowienia 
i życzenia "Wesołych świąt”. 

«•* 

Khib Polaki, Columbia UniYersity. 
New Yo-rk, — Głęboką radością przeje 
tnuje nas wiadomość, że Panowie są 
dumni r Armii Polskiej w Kanadzie. 
Wspólnymi silami zbudujemy Nowa 
Wielką Demokratyczną Polskę, Adrii* 
poprawiJiśmy. Wszystkim członkom 
Klubu Polskiego na Columbia Uni- 
ycrtlty przesyłamy serdeczne życze¬ 
nia na drień Bożego Narodzenia- 
* ♦ * 

F. Dembiński. Rosario, A rgentina. 
■— Śledzimy tu a największą uwagą 


postępy akcji rekrutacyjnej n« tere¬ 
nie Argentyny i pełni jesteśmy dumy 
i podziwu dla wspaniałych wyników, 
jakie osiąga akcja wśród Polonii Po- 
I u d ii t owo* Ame r y kań sklej, W y sy tamy 
10 kompletów "ODSIECZY" pod 
adresem Pana i prosimy & powiado* 
mienie* ile potrzeba na stale. Przy 
nadchodzących Świętach Bożego Na¬ 
rodzenia przesyłamy Panu i wszyst¬ 
kim rodakom * Ameryki Południowej 
najserdeczniejsze życzenia do zoba¬ 
czeni* w Wolnej Polsce I 

4 • » 

Rev. E. Kam piński i A dana. Mass ,— 
Książki "Ziemia gromadzi prochy" 
nie mamy — nakład w Londynie był 
w r,b, wyczerpany. Można ją jednak 
zamówić za pośrednictwem: Eni* Ł* 
Socha, fctH MeDougall Ave., Windsor. 
Oni, Oczywiście, termin dostawy nie 


może być ściśle określony. Łączymy 
wyrazy czci i życzenia "Wesołych 
Świąt", 

* * * 

/. W . Bronowiejfj, ToUdo, Ohio. — 
Dziękujemy za przekaz. Prenumerato¬ 
rzy już otrzymują pismo. W uprawie 
adresów prosimy o porozumienie się 
z p, Małeckim, który objął nasze 
przedstawicielstwo na Toledo. Ser¬ 
deczne pozdrowienia i życzenia na 

dzień Bożego Narodzenia przesyłamy, 
* * ■ 

S, Brzeziński, Detroit, Mich. — 
Uwagi bardzo słuszne — dziękujemy, 
W tych sprawach istnieje duża roz¬ 
bieżność pomiędzy życzeniami Polo¬ 
nii, ale mamy nadzieję, rc .najdziemy 
wspólnie złoty środek. Przesyłamy 
serdeczne życzenia przy nadchodzą¬ 
cych dniach Bożego NarofErenia. 


Numer świąteczny 
‘‘ODSIECZY" 

będzie utwicruł 32 strony * 

28 mtnmic tir u hu i 

i-ntronirtnry hot tuty dodatek 

ilustracyjny, 

Pierpi9b pkzcrnr k<irr*j><iti» 
denrje * W. Brytami o orliel- 
iiiknrli Ł Ameryki Północnej. 

If yrlanic świąteczne ukaże się 
jako numer porttcójny 21, 22 
i tiaią 25 grudnia 1*111 r* 

Cena 10 centów 


CompUmrnts of 

W. H. McCreery 

Jcweicr 

Cii i na Importer 

Optieiau 

‘Windsor. OtilJirio 
Tclrplione 1-1 I2G 


KIOSK W OBOZIE 
WOJSKA POLSKIEGO 

* liidaf&kauii i pumiąl Lutni 
polski mi 

S04 Mr Dóugall Avc. 
InŻ. L. SOCHA 

%HpiilUB Sliiu nrki 

i Mmtiki wojskowe 


BENJAMIN A, MALEYKO 
A dwokat 

Tel: biuro 4&tS4, miftUk. 3*7153 
Kancelaria; 

101-302 Security BHg. 
Windsor, Ontario 


The Christ mas Issue o/~ 

Figh tiżig Polami 

wili apjicur w illi 32 |§u£(*$: 
28 rs-f4tll.il* Jkijjef, and I jut^rs 
nf illiistrul mu* iu l otor, 

li icili inctude the fint i storiet 
uh out iłiir ndunlwi nott' i/f 
Creni iJnłeifl, 

lin* ChritHuui* Kdiliim will 
apiirur u* a joint Ukii* uf 
Nr* 21, 22 

Fłuti-d Deroniłtrr 2 -> 111, MMI 
Prire 1(1 Otiln 


NA ROK NOWY 1942 
NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 

Ukażą się wydawnictwa specjalne “Odsieczy” 

7. uwagi na ograniczony nakład. prosimy o kierowanie ttctutśmejtsych mtmmcień do administracji naszego pitnui _ 

#49 Ki Marę llaail, W i n et & o ■*, Ontario, tan a da 

I ROCZNIK ODSIECZY I Przygody WALENTEGO POMPKI 



terający numery ud 1-22. 
Tum bęiue oprawny w karton 
wnu z 

wicMteą \#c»ełtt*ga Rodni 

I 

barwnym dodatkiem .łwiąlc^zityui 
CENA $1.25 



w kufnrarh nittnndn yrU* 
r»lliik w formie książkowej 
Itędztł* -zawierał 
*j Jnniaxtycznyeh prtygdd. 
flar w na okładka 
z |H>rtreient bohatera. 

CENA $0.40" 



Ponadto nakładem wydawnkilwa^Kteiee/' ukaże aif tomik wybranych wierszy 
sb atrzelea Kyimarda FOBOGA p,ł. ^ŻOŁNIERSKIE STROFY”* Cena 0.25 doi. 


Przyszła Polaka I^tlisie ośrodkiem wielkiego bloku gospodarezego w Europie Środkowej* 
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Pr/rghjłl Tygodnie)wy 

UPOWSZECHNIENIE POŻOGI 


Frześ^ Warny tydzień nu prawdę roz- 
ttTzy gający, Napad japoński na Ame* 
tykę, podjęty w niedzielę 7-ga b.m** 
spowodował pęknięcie nabntrwialego 
wrzodu, Napad ten wyjaśnił sytuację 
w sposób dramatyczny — ale esfarccz- 
óy DeiS zawier ucha dsiejowa prze- 
mieniła stę już w wojnę ogólroswia- 
tową. Ud/irJ Ameryki w wojnie jest 
faktem dokonanym. 

Na innym miejscu mówimy o połi- 
tycznym znaczeniu tego historyczne¬ 
go Faktu, a w osobnym artykule fa¬ 
chowym analizujemy przebieg woj¬ 
skowy pierwszych starć wojennych. 
Tu, w naszym okresowym ‘'Prjęeglą- 
dzie ł ’ chcemy zwrćcie uwagę na prze- 
I oto owe zaapzóhi* wejścia Stanów 
Zjednoczonych do wojny w zakresie 
produkcji wojennej, która zaopatruje 
nictylko Siany Zjednoczone, nie i 
wszystkich Aliantów. 

Państwa "osi" skłania jar Japonię do 
rorpoczęcia awantury wojennej, liczy¬ 
ły srę najwidoczniej z tym, że w ten 
sposób przetnę (a w każdym razie 
zmniejszę) dostawy amerykańskie dla 
Wielkiej Brytanii, Rosji. Polski, 
Chin i innych państw sprzymierzo¬ 
nych, Było tu jedno z podstawowych 
założeń pcjitycrno-wojskowych ra¬ 
chub Berlina Ale Niemcy okazali się 
*n tijmi rachmistrzami' Zapomnieli 
widocznie, ie wojna z państwami 
“osi" była już dawno brana w rachubę 
przez amerykańskie czynniki decydu¬ 
jące* które układały swe plany pomo¬ 
cy wojennej dla Aliantów, uwzględ¬ 
niając z góry własne zapotrzebowanie 
w dziedzinie materiałów wojennych. 
Nowa sytuacja nie zmieniła więc obli¬ 
czeń amerykańskich i nie wpłynie 
ujemnie na zaopatrywanie w sprzęt i 
amunicję armłj alianckich, wslcżą- 
tyeh na innych kontynentach. 

Wejście Ameryki do wojny 

usprawni przy lv tu produkcję 
wojetiun Sliinów Zjednoczonych u 
ąpofidk burd/u * ydatny. 

Nie tub dawno pisaliśmy na tym 
miejscu, £l ijtuawiunc strajki* lock- 
oul'y i wogóle zatargi zarobkowe i 
socjalne w przemyśle amerykańskim 
stanowię groźne niebezpieczeństwo 
dla Wspólnej sprawy wszystkich 
Sprzymierzonych* Póki Ameryka nie 
była w wojnie — nie było jednak na 
lo gruntownych środków zaradczych. 
Ustrój Ameryki jest demokratyczny 
i dlatego walka z falę strajków i z 
zaburzeniami na tle społecznym jest 
w czasach pokojowych bardzo utrud¬ 
niona. Inaczej przedstawia się nato¬ 
miast sprawo w okresie wojny. Wtedy 
wchodzi w życie ustawodawstwo wo¬ 
jen nr. st wszystko inne musi się odpa- 
rządkować po trzeb om obronności. 
Można więc Śmiało zaryzykować 
twierdzenie, ie od tkwili pierwszych 
strzałów na Pacyfiku amerykańska 
produkcja wojenna weszła w fazę po¬ 
tężnego toiwaja. któremu nie będą 
juk przeszkadzały trudności, wynika¬ 
jące z życia wewnątr j no 1 politycznego 
Sumów Zjednoczonych. 

® * • 

W chwili* gdy pożar wojenny roz- 
>zerzył się na zachodnią półkulę — 
sytuacja wojen u a na innych komy- 
neniach wykazuje bardzo charaktery¬ 
styczne cechy. 

Rofcjjl ■prawiło znumi nirlką 
riicf podziiitiLf. 

Od dnia l-S-go października* kiedy to 
wojska niemieckie przerwały zewnę¬ 
trzny linię obronną Moskwy, liczono 
się powszechnie z upadkiem htoHty 
Sowietów, Tymczasem dochodzimy 
już do połowy grudnia, a sytuacja 
Miishivy* pomimo Ustawicznie pona¬ 
wianej ofensywy niemieckiej — nie 
jest bydfijfnmcj rozpaczliwa. Ostatnie 


komunikaty niemieckie, a zwfanzcza 
korespondencje z Frontu, umieszczane 
w oficjalnej prasie Trzeciej Rzeszy, 
mówię nawę! wprost o tym, że Resta 
nie zdołają utrzymać itwą sfoWcę aż 
do wiosny , gdyż mrozy uniemożli¬ 
wiają akcję zaczepną wojsk niemiec¬ 
kich. Gdy porównamy te oświadczenia 
z zapowiedziami samego Hitlera I z 
niedawnymi kpinami Goebbelsa, ze 
rosyjski * "Generał Mróz ,T rortał zde¬ 
gradowany u* szeregowca, to musimy 
stwierdzić, ae opór ^osyj&ki pokrzyżo¬ 
wał zasadniczo plany niemieckie. 

Plany te pokrzyżowała w jeszcze 
wyższym stopniu kontrofensywa ro- 
s y/ska na południu, która odepchnęła 
Niemców od bram Kaukazu. Nie ulega 
wątpliwości że sztab niemiecki liczył 
się z operacjami fią Kaukazie w erosie,, 
gdy armia brytyjska w Libii będzie 
jeszcze zajęta watkami z armią gen. 
ńłomm/ar. Niemcy myśleli, że uda im 
się zająć Kaukaz, zanim armia ta* łub 
jej część będzie mogła pośpieszyć na 
pomoc wojskom rosyjskim na Kauka¬ 
zie. Tym czasem odwrót pod Kosto¬ 
wem i rozpoczynający się odwrót nu 
Krymie stawia całą tę kalkulację pod 
znakiem zapytania. Jeżeli bowiem 
Niemcom nie lida *uę odwrócić w spo¬ 
sób gwałtowny karty wydarzeń ua 
froncie rosyjskim, to grozi im konie¬ 


czność odtoicnip ofensywy no Kaukaz 
nn czas późniejszy, a do tego czmm T 
armia marszałka Cunuinghama wal 
ezącn w Libii może *ię już stać wolna 
i pospieszyć tam. gdzie lego będzie 
wymagał wspólny interes Aliantów. 

* * • 

Na tle crafiowej stabilizacji stosun¬ 
ków ni froncie rosyjskim tym więk¬ 
szego znaczenia nabiera 

n o u n iinifiu n potok o-ro h yjskn„ 

podpisana w dniu 4-go b.tn. prżez gen. 
Sikorskiego w Moskwie. 

Umowa u -ilęga daleko w przy¬ 
szłość, Porusza ona zagadnienia zwią¬ 
zane nietyjko z losem Polski i Rosji, 
ale i przyszłego układu *ił i warun¬ 
ków bytu nowego powojennego świa¬ 
ta, Chcielibyśmy w tym miejscu zwró¬ 
cić uwagę na jedno sformułowanie* 
zawarte w deklaracji polsko-rosyj¬ 
skiej i 4-go grudnia. Powiedziana 
tom* ze nad bezpieczeństwem zbioro¬ 
wym czuwać musi w przyszłości 
wspólna organizacja, oparta o zbioro¬ 
wą silę zbrojną. Wszyscy, którzy pa¬ 
miętamy dzieje 20-leeia Ligi Narodów 
rozumiemy odrazu doniosłość takiego 
postawienia sprawy. Gdyby bowiem w 
roku 1919 Liga Narodów nie byli z 
góry osłabiona przez wycofanie się t 
niej Ametyhi i pozostanie póra jej 


Z teki humorysty 



obrębem Rmsjk i gdyby nic przekreś¬ 
lono z miejsca jej siły przez pozba¬ 
wienie jej organu wykonawczego I w 
rodzaju jakiejś żandarmerii między - 
narodowej)— to może inaczej ułoży¬ 
łyby ftię loby świata. Deklaracja pol¬ 
sko-rosyjska, nie stawiając kropek nad 
“i” — przewiduje nową Ligę Naro¬ 
dów, ale tym razem wyposxi,ottą jor w 
ii odki wymuszenia posłuchu dla po¬ 
wziętych uchwał i postanowień. 

Są to j-dnak sprawy w tej chwili 
mniej aktualne. Aktualniejszą jest 
oczywiście uprawa wspólnej w^ilki z 
nawałą niemiecką. 

Sprawy wojskowe maję tę właści¬ 
wość. ie nie nadają się do publicznego 
omawiania. Dlatego tei wszystkie ko¬ 
munikaty z pobytu gen, Sikorskiego 
w Moskwie mówią dość oględnie i 
ogólnikowo o sprawach dotyczących 
Armii PoFbkięj. Niemniej nie ulega 
ju* wątpliwości, ze pobyt Naczelnego 
Wodza pomną! tę sprawę o puważny 
krok naprzód- Suwerenna armią Rzć- 
czypospolitej Polskiej na terenie Z. 
S, E K, hydrie armią zmotoryzowaną 
t pancerną. Wiadomo, że motoryzacja 
Armii Polskiej w Szkocji jest już nie¬ 
mal zakończona 3 żer reorganizacjo, 
tam dokonana, będzie podstawą dla 
organizowania Armii Polskiej w 
Rosji, armii o wiele liczniejszej ni* 
tamta część polskich sil zbrojnych. 

Zaczęliśmy nasz “Przegląd tygod¬ 
niowy" ud stwierdzenia* i« pożoga 
wojenna stała się jui dziś pożogą po¬ 
wszechną. W rozgrywce, jaka się obe¬ 
cnie toczy 

nietiut uiieju-a dla tiriitndtiychr 
a każdy naród k osobna musi z a jąć sta¬ 
nowisko wyraźne i wyciągnąć z caję- 
tego stanowiska logiczne wtiioftki. Na 
tle tego zrozumiale staje się dopiero 
wy po wi rdzenie wojny Węgrom, Ku- 
munii i Finlandii przez Wieiką Bty- 
tdnię. 

Stanowisko Rumunii od początku 
lej wojny budzi odrazę. Rumuni*' za- 
Cłtęla wojnę od ntedotrzyrnanJa soju¬ 
szu z Polską, a po klęsce francuskiej 
skapitulowała wobec Niemców f stała 
mię jej pokorną służką. 

Również stanowisko Wigier, które 
tią rozkaz Hitlera pogwałciły wszyst¬ 
kie przyrzeczenie! I podarły wszyst¬ 
kie zobowiązania (pakt przyjsmi i 
Jiigucfawią) -— nie może budz.ć niczy¬ 
jej sympatii. 

Inaczej ma się natomiast rzcer z 
Finlandią. Ten mały, dzielny naród 
xo.it ał na przełomie roku 1939-ŚD na¬ 
padnięty. a jego ówtsecna walka z 
Rosją wibudcHu jywc sympatie całe¬ 
go świata. Wtedy też ofiarowały Fin¬ 
landii fcws pomoc zbrojną Anglia i 
Francja, u także Potoku, która do dym- 
poeycji dewództwa alianckiego odda¬ 
la Brygadę Wojsk Polak ich, Gdy Fin¬ 
landio zawarła pokój z Rosją — Bry¬ 
gada Ta f:o.-n4tał* jeizcze prscęs pe¬ 
wien okti?* we Francji, by polem, pod 
iifl^wo, Brygady PodhłlaiiBkirj, znn- 
leić się w Norwegii. 

Niewątpliwie też fytnpoiie dla Fm- 
la ni] i i nie wy gniły daląd w obozie 
Sprzymierzonych* Air sytuacja ogól¬ 
na ma ftwoję nieubłaganą logikę. Lo¬ 
gika ta puwinda, że nie wojIW ładne¬ 
mu narodowi pomagać Niemcom w ich 
impcti&łisłyctnej wojnie. Piniami Ua 
nie może Rię jtti dziś powoływać na 
lo, re waiczy o swe własne teryto¬ 
rium, by wypędziła juz xe t-wych ziem 
wojaka roayjftkieL Jej datoża wojna — 
J«t* juji tiletyikci wojną przeciw Rosji, 
■łto i wojną — po atronic Niemiec. K 
talem przychodzi utwierdzić* i* ten 
dzielny i wolność miłujący naród zna¬ 
lazł się po drugiej st ronię Wykady* 
Al* trudno* Wielki! Brytania musiała 
pójść po Unit konsekwentnej In giki, 
Choćby to było nawet bardzo bolesne. 

Takie 'są prawa wojny i — prawa 
historii. 


Kio pamięta o spalonych i przeoranych niemieckimi czołgami 
wsiach polskich — zapisuje się do polskiej hroui pancernej. 





































fti 


Nr. 20 


Copyright by M + Walenty nowi et* 1941 







W głównym ssfjfup Gestapo 
Chciało najpierw mnie zgładzić, 
A Je w korcu i mat i 
Do oho?u prowadzić 


Co zyknął^Jeżycie 

Jak zepsute renkłody /? 
Biegiem tamę poszukać 
Trochę miekj luh wody? 


A ponieważ mnie także 
Jedna noga haUła — 
Siadłem u* auro włożywszy 
Ciapkę yod generała. 


Bez zmęczenia dotarłem 
A i do jeńców obozu. 

Gdzie komendant sam przybiegł 
By wysadzić mnie x wozu. 


My ket wflrc *ore and very hoL 
Bm 1 stopped on tbc gai 


Trochę gazu — i wszędzie 
Salutują żołnierze, 

A fit rudę i śpiewam 
Smutny marsz o Hitlerze. 


Becaufic I ivorc the GenemP* bat 
Sóldiers aahited aa t passed 


"Odsiecz*—Polska Walcząc* w Ameryce;'* wydaje D-two Oddr. W, P. w Kanadzie 
"Figłtłing Pol.ind," puhłished by the Palisł. Armed For ces in Csmtda. 
Addreśs; Folmiłitpresn, R4d Kił dare Road # Windsor, Ont.j Telcphnnr 4-i/JJ 
Adrerttsing Rafę; $2JO per colutnti tnch 
SubscriptiOn Rates: ŚSc rjuarterfy; tt£S hali yearly; S2A0 yearty 
Emered atsecoad cłass matter ar the Post Oiiice^Windsor, Ontario, Canadą 


Although the Staff-—tbe Gestapo— 
Decrcfd e*term biatlon. 

1 wan finał ly sent and h-cntenced 
To n camp of concentration. 


Kiedy mojej eskorcie 
Długi marsz, już doskwierał. 
Siadła sobie przy drodze. 
Wtem. .. nadjechał generał. 


But p my tKort, be mg tired* 

Branic the road sai down; 

Wbrn sitldenly the General came- 
Upón his face a frewn: 


Zły generał siadł w palu, 
A ja w całym t y m gwałcie 
Bez dozoru zostałem 
Jako jeniec przy żucie. 


The General was an^ry 
And he r^t down to wait 
I —lełt a Lanc—junt mole his tar 
Before ii was too Jatc. 


Potem grzecznie rapy tal; 
Co generał pozwoli? 

A ja ;.t ro; przyjeżdżam 
Zgłosić się do niewoli. 


"May I help you sornc way, S 
I answered, vety smeoneemed. 
horo—your prlaone*'*" 


"Get up. yon teiy lofiłcrs/' 

He yelted yoęifcrou&ty, 

'Tm thirity—get spmc milk or wator 
And brtng « herc to me." 




The trip was very pkasam, 

I rolled along withoui a e*re 

And w hen X got at Ust to cimp 

The comrr.afirtt r eami to mcet rne there - . 
























































































































FIGHTING ROLAND 


POUSH-ENGLISH COPY 



D0L1KAWALCIACA, AMERYCE 


Vol. 1 nr. 21-22 


WINDSOR, CANADA, 25, XII. 1941 


PricelOCents 



Król Jugosławii Pion II wśród Wojsk Pohkjch w Szkocji ( o* fotograf ji od pntw *7 tte lewej * 

Nacje- Wód* Gen. Wl. Sikorski* P. Preiydcnt fi P W Radkiewicz, KrÓf Piotr H) 

H j.-. Maj, esty Peter ihr Second — King of Yougo&iaYia, in the Polish Army Camp i fi Scotland F rom nght to łeff: 
Pofish Commumirt in Chief Gen Sikorski. Presidrtu of Paland Rać&łeęrie*. King Peter- On the 
crossroAds PolnJi soldlers wrf up xign postu shawing mifeage to W ar Law and ÓthrT Połish cities. 


Z trudu waszego i znoju. % drogocennej krwi żołnierskiej owoc 


h olnoAci wvkwila. a naszym braciom uciemiężonym rostią. jak niegdyś. 


^Tfu. znowu n Polakach tak głośno na święcie. 


i 


Z r<idf<f»i Hunter1 / I VI f*M I) 














































































IMyb/nir Odiljidiów Wajiku Paliki* Jt«? do Tphrifil; 



■ Pnttka Wjlfjntfl * Ąmrtyct; wyd^t f/ two 044* W P w Knittftit, 
Xhnn u P<‘iau\i.“ puitfłshnl by tht P/rhsh A nu**! jTorrr* rn €*t**it*. 
Palmifttpre3i.449 Kifdsrr f-V*cf Wirufrtar, Om.; Tetcphunr i-AtJJ 
\ lvtrtt*ttiR Rfitr ji H, prr raftimn mc b 
<nt>*crtart**B Pr.tny rjiurTfi-Jy; SUS hutf tfŃtrłjr; 13**0 yearty 
'"itpipd ?.* tecttm! *tp\x mjr.rer ar thr j Poił Office, Windsor, Oawio, CifŁ*£4 
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“Gdy się Chrystus rodzi . . . 
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Prezydent R.P. i Nacz. Wódz 
do Polaków na całym świecie 

President of Poland and Commander in Chief 
Extend Scason s Greetinjjs to Ali Poles 



My Country men: 


Rodacy na całym śirieeieł 

Trzeci juz ras obchodzimy itrifto Hożego uradzenia 
podrzem i«i jny* która, rozpacząwĄzy stę od najmici na rtois 
kraj ojczysty, rozprzestrzeniła §iq na icssyatkie kontynenty 
świata i tr której obecnie cała ludzkość hicrze bezpośredni 
hib pośredni udział. Największym ciężarem spadła t rajrta 
na nas* naród. Prześladowania i męczeństwa, jakie mt 
dituch fot przechodzi pod o kapar ją nasz kraj ojczysty, 
stuło «lf dziś udziałem r a ten id licznych rzesz ludności 
polskiej państwach okupowanych. Udział ic frofce 
zbrojnej z wrogiem wzięło wiele naszych skupień ent igm- 
ryjuych, Inne śpieszą s pont arą muter ud tut krajowi i 
armii* 

To też ir dniu dzisiejszym myśl moja biegnie nie 
tyli m ku Krajom, trwającemu w bohaterskim o futrze 
przeciw najeźdźcy, nie tylko ku milionowym rzeszom 
naszych zesłańców, rozsianych na olbrzymich przestrze¬ 
niach Związku Sowieckiego, którzy fm dwttch lalach 
ciężkich przejść śpieszą artmrii z daninę krwi dht Sprawy 
ojczystej, lecz i do wszystkich licznych rzesz emigracji 
polskiej na śniecie* Ho JT m t Polacy Stanach Zjednorzo* 
nych, którzy sltmtnt irle fiojwięjdtzc skupienie emigracy jne 
poUldpt do d es, Polacy w Kanadzie^ którzy macie polród 
siebie oddziały pidtdiir. do I Waz, Polacy w Ameryrc 
Południowej, którzy juz wystaliście do armii polskiej 
pierwsze oba tępy żołnierzy, do Wm Mandżurii i Chinach, 
w A fryce i dnie kie} Australii, do ivTG$xŹt#y którzy w 

krajach okupowanych zno&iric pr zaś t ad o t rćr n in i ucisk 
najeźdźcy* 

Czegóż życzyć mam ł Vom w ten wieczór wigilijny, ir 
którym mysi tt'a*złi połączy sir z timuti' tyczę lf um i 
wiem, że te same życzeniu przepełniają U cuzc dusz*’, aby 
s tej straszliwej zawieruchy powstała do nowego życiu 
Polska nie ty!kit wolna i a iepodległa, lecz i Polska wielka 
wici kością swego nieśmiertelnego ducha, silno i zdolna 
do pełnego życia i rozwoju, 

Oby ten dzień wyzwolenia* na któryt my, Fohuy, 
Czekamy z fHtduhnym utęsknieniem, jak świat cały 
oczekiwał na dobrą nowinę narodzin Chrystusa^ ruubzedt 
jak najrychlej, 

WŁADYSŁAW 1 RACZKłEWtCZ, 

i ... 

J“rsen> i kolei świętu Hożego Narodzenia olwho- 
dzimy na obmźnie^ wlała ud Pałuki, ale s ciągłą myślę 
o niej, W tym roku witamy przy stole Wigilijnym Polaków 
w Rosji, którzy mimo doznanych ciosów podjęli na nowo, 
rasem z nami, walkę o wyzwolenie Vohtki, itcot&ic na moje 
%ceswonie Armię, gdy tylko nadeszła tego sposobność. 

Imieniem Kraju, R&idu i Wojska łamię się opłat¬ 
kiem a całym wyrhodżtwem poUkini na święcie, życząc^ 
abyśmy zobaczyli rychło walną Polskę . Pamiętajmy, ze 
święta Hożego Narodzenia, będące świętami roi teiny I 
pokoju, i r tej chwili są dta Polaków świętami Ojczyzny I 
tcalki aż do zwycięstwa. 

WŁADYSŁAW SIKORSKI, 


w 

Fort hę third ii nie we are observing the feast of the Natlvity 
of Christ during i his war, which stnrted whh the itrrasion of our 
country, hut soon was spread to alf continents and the w bole of 
humanky is t ditcctly ot indirectly, involved in h, 

The greatest bur den of war bas tełten opon om nation. The 
persecutions and martyrdom suffered hy our Country unrfer the 
occupat ion of a ruthless loe, for morę rhau two years, te now also 
shared by Poles in other occupied countries. Many oł our imm/- 
gratłon setłlemeots f&ke on active part in fighting the enemy. 
Others su p port matermlly theit uative land and our Ar my, 

Thereforc, at this moment, my thouglws tum not only to our 
Moi het land, be roi cal !y resisting the invader t not only to r Ko m/7- 
Hops of cxiłes, scattcted over the va£t pteins of Soviet Ruśsia, 
who after twa years of sufferlng again ofłer their hfood for the 
Holy Cmise, hut also to the numereus immigration settlements 
in the w hole world. To you Poles in the United States ot 4mur- 
ica, w ho represent the greatest immigration centrę, to you Poles 
in Ca nuda, who have in your midst Polub divisłons,to you Poles 
tn South America, who aheady have sent to the Poiisłi Army 
your łiist detachments, to you in Manchoukuo and Chi na, to you 
in Ąfrfd i and distant Australia, to you at test, who i ?j the occu¬ 
pied cmmtries sułfer perseeulions and oppression from the m- 
vadet, 

Whar skali 1 wish to you on this Christmas Eve. at a limę 
w hen we have the same thoughts? ! whh you, and l know the 
same wistem iiłł your hearts, that Poland should emerge out oł 
this hordhle storni not only łree and independent , but aho greater 
in the magnitttde ot her immortal soul„ strong and abłe to live 
and deve!op to the highest ifogree. Lćt up hope that the daty oł 
de1h'ut&nce t which we awah with the s&me longing as the w hole 
world watted for the good tidings oł the bhth of Christ , will soon 
corne. 

WŁADYSŁAW RACZKI EW ICZ. 


For the third time in succession, we are observing the feast 
of the Natbrity of Christ in foreign Janas, lat away frorś Poland, 
but near het in our constant t houghts, 

This year, we arc greeting at the Christmas Eve table the 
Poles in Russia, who in spite of their suflerings took up anew with 
us the struggle for the libcraiion of Potend. forming on my appeaJ 
an ar my, as soon as an opportunity presented itseff. 

In the name of the Country, the Government and the Army, 
lam sharing the Christmas wafer whh aft Polish immigrants in 
the w hole world, hoping that we soon might see a free Poland . 

Łet us remember that the feast of the Natiyily oi the Lord, 
being a łeast of family and of peace, te ror the Poles in this 
moment a feast of our Mothertend and of a struggle on tu yićtory. 


WŁADYSŁAW SIKORSKI 


































“Pielgrzymka ta 
musi być ostatnią” 



“This Pilgrimage 
Musi Be the LasL” 


Dopiera pofi'pjennc kroniki uddadzą bezmiar akra* 
cleóztito germnńjikicgo atommtwogn tinltcr PoliklegO 
Nur ml u — tyiko cząstka trgó najdzikszego barbarzyństw f 
ziuttnt jest światu* 

Tfsetił! jttż święta Bożego Naradzenia przeżyw ją 
Rodacy ic kraju jr takich warunkach. 

Najitraistitcirze ciosy, jakie na Polskę spadały. me 
załamały Ducha Narodu t od 19&9. r. pozo a ud Ort ntrzmo- 
rimy. nieugięty — ho Naród Polaki oddychać, może tytko 
walnym, niesatrutym niewolą powietrzem . 

IF y. Rodacy Zamorskiej Polonii*. Mtąthiecic u tym 
roku do a toin i rigilijnegu nhrniei rt atmosferze wojennej 
i nie ttuzysry — wielu Waszych synów i braci jud ni juz 
tliiibf tut bojotrych posiertinktwh. 

IF i elr tinztrinh tych m f ody eh ludzi fignrmmć będzie 
fn* trójnic na żołnierskich pomnikach chwaty — ho 
*Mf iłaśr sądu Ofiary", Naród Pol*ki dlatego u zniósł »if 
nn pśctejfty najtrięktzych poświęceń, ie ziemia jnd*ku 
kartu jtymiir jest użyźniona. 

lAturm h zbrodni hitlerowskiej szajki *—- rozpoczęty 
zbójeckim nnjmdent nu Polskę rr / 939 r. — ujm»td jtti 
dosłownie całą kufę ziemską, kiedy tt podstępny *po*óh 
i równie Itandyrki Jttfwnki zaatakotrmtt Many /.jerlmr* 
rżane. Niema już dzisiaj kawałka ziemi no śniecie* 
któryby najżywotniej nie odczuwał, ze rr o jo a toczy §ię 
również o jego istnienie. 

Rodacy! Spojrzyjcie tm glob fdem*ki —‘- a 
zithaesycip, że tylko c&rptkę obszarów tego globu zajmują 
rmsi wrogowie. 

Zwy rięslito nasze jest pewne — aczkolwiek niełatwe 
i jeszcze datekip, 

Żołnierz gnthki ir naszej historii różnym I Malakami 
rhutUH ir watce o Polskę i dziś fes na rm zystkich 
krańcach światu tftdrzy. 

Pielgrzymka ta jednak musi hyc ostatnia. Przyszłe 
pokolenia Polski numzsf być tut teieki spokojne o 
przyszłość Polski, 

Polsku i Ameryku są jnż sprzymierzeńcami tui polu 
walki. 

W ,npolnego mamy wroga i wspólne mamy rete. 

fF ęniptmiedzi na depeszę hnłtłatcmrzą żołnierzy 
polskich, obynoteli Stanów Zjednoczonych, do Prozy- 
druta Itnonrndta z okazji wojny — FF aszyngton odpo- 
triodstał, że obynatele amerykańscy służący w armii 
polskiej mają tam jm zostać. —* albo triem Wojska 
Polskie tirdt zą również o sprawę Sianów Zjednoczonych, 

łfy, iidtticrze polscy w Kanadzie, w godzinie dsie* 
jutr ej próby składamy R ata, Rodacy Polonii Zamorskiej, 
życzeniu “MOdSYl.tł ŚWIĄT'' i najwyższego wybił kit — 
najpełniejszej ofiary dla zniszczenia wrogów, którzy 
zagrażają istnieniu Stanów Zjednoczonych i Polski. 

Niech aj więc teraz młodzież Po hot i i Amerykańskiej 
popłynie masowo do Wojtka Polskiego w Kanadzie, 

fl jzystkic przeszkudy już znikły, \ietna już trA/ólr 
neutralności! -“tBTllm gfffjjf”- Polonio! 

If imieniu Naczelnego lf i>dzo zwracam się z apelem 
ilu w§zy*tkich Organizmy/ i Przewielebnego Httchowień - 
sfrrrr, by itry duły rnijltardziej gPrurę odezwy, wzywające 
młodzież do wojska polskiego w Kanadzie. Proszę 
również prasę o pełną współpracę. 

Najhardziej żywotny interes i przyszłość Polonii 
Zamorskiej jest związana i zależna od przyszłości Polski 
— od Jej wielkości — a to zależne będzie od ticzehno&ri 
Pidskirh Sit Zbrojnych, które hędij dyktować Polski 
granice* 

GENERAL BRONISŁAW IWCD 
Dowódca Oddziałów Wojsk Polskich n» Kanmfoie, 


Ottly the post-war chronicie* will prezent the immensity of 
the German ęrtiełty imposed upon the Polish Nation—only a par* 
ticle of this most v talent barbarism is ftnowir to the world, 

This hi the third Christ mas through which rmr countrymen 
are livtńg in soch a plight. 

The most horrible btows which beteli Poland sińce the yeat 
of 1939 did not subdue the Spirit of the Nation—it stands u/i- 
beaten — unbent — -becan.se the Polish Nation can breathe only the 
łreę. nor pohoned by słavery, air, 

Y ou Country men, Poteś from actoss the seas will also sit 
this yoar ar the Christmaś Eve tahle in an atmosphere of war 
and not alt of you—many of yoar aons and brothers are alrcady 
on duty on the bat ile posis* 

Many of the names of these yonng men will be placed , after 
the war. on the monumems of glory—because ti Love demands 
saoriłice." The Polish Nation rosę to the heights oi the grentest 
sacri/ięes. becanse the Polish soil is saturated with the blood oi 
het Sons. 

The chain of ctimes oi the Hitlerian gangster*, hegun hy 
the murderous attack on Poland in 1939, has encircled ałready 
the w hole globe, w hen Ja pan lannched a treacherons and just 
as gangsierous attack upon the United States. Thęre is at 
present. no piece of land, in the world, which does not fec!, that 
the war is being ais o waged over iis etcistence. 

Cmmtrymen! Look upon the globe and you will see. that 
only 4 part of this globe is occupied by tmr cne mieś. 

Qur yictory is certain. though, it is, as yet distani and dif * 
łicult to attain. 

The Polish soldier in our history, iołlowed many trails in his 
siruggfe for Poland and today ht is ateo fighting in all corners of 
the world, w 

Bat this pilgrinmge must be the last. The futurę generp* 
tions of Poland most be forever assured of the futurę of Poland. 

Poland and the United States are now altics on that battte* 
field. 

We have a common enemy and common goals to attain. 

In answer to a tributary message sent by Polish sofdiert r. 
cfłfcenii of the United States, to Prestdent Rooseveh on the out* 
break of War, a reply came from Washington advising that 
American citizens serving tn the Polish Army arc to remain 
ttiere, becanse the Polish Army is aho fighting for the cause of 
the United States, 

We. the Polish Soldier* tn Ca nad a in the hottr of historieal 
trial are sendlng you, Pohs across the Seas wishes of “Spiritcd 
Holidays" and of highest exertion, oi fulhst sacrifhe for the 
desiriietion of the cnemies, which aro endangering the esisterice 
of the United States and of Poland, 

Let now the youth of the American Poles come to the Polish 
Armed Por ces in Canada. 

AU ohstaeles are removed. Therc are no acts of neutrality! 
Pole* in America! "The alarm is soundcd". 

In the na me of the Cotnm&itdtrdn-Chieł ! ant appealing to 
all ottr organizations and ihe reverend ctergy to issue most hearty 
appeal ęalłing on the youth to join the Polish Armed Forces in 
Canada, F arn also asking the Polish American press for fuli 
co-ofteratton. 

The mterests and the futurę of the Poles OYerseas is at- 
tsched tę and dependent on the futurę of Poland, het gteatne&s, 
and that will depend on the strength of the Polish Armed Forces , 
which will diet are the front ters of Poland 

GENERAL BRONISŁAW DU D 
Commtmding Ofjicer oj the PołUh Armed Furce* in Cmirnld 






















For Yictory 


Poroś itteei tfńród zawieruchy trojenno/, nótęktt 
itrężn, grsmatu armat i huku bomb obchodzimy śtrięUt 
Narodzenia Paiutkiego* 

Żołnierz polski zanuci snmr pieśń ętliehkąi 4< Chicała 
na wysokości Ifogiij a na ziemi pokój babiom dobrej 
wdV\ na dalekich przestrzeniach rosyjskich,, na gorących 
piaskach Afryki* wśród jezior i lasów 
Kona d y , lub w pięknej* górzystej Szkocji. 

A w umęczonym i skrwawionym K roju knżtly dam 
fwhki ił tym dniu zjetlnoeay się 2 ó&łńicrsem polskim, 
który nu im i wałczy pod stand arem Polski a Jej wolność, 
niv{MHiteglość i niepodzielność. Zaniesie ojiarę rai hien* 
nrpa cierpienia przed oburz z modlitwą on ustach: 
“Podnieś rękę H a £ e Dziecię** i błogosław 
żołnierzowi polskiemu, by w 1 calce odniósł zwycięstwo 
nad wrogiem* 

Tum T gdzie bije polskie serce* gdsie słychać mowę 
poLką, wieczór wigilijny złączy wszystkich nm rr jedno 
ogniwo* podniecie na duchu., Ksmocni siły t oiyirf uitirę. 
u? ostateczne zteycięuttto pokoju Chrystuswitego* 

Niechaj to święto Narodzenia Pańskiego będzie już 
ostatnim na obczyźnie, a przyszłe w wolnej Polsce. 

O to prosimy Cif ? Panie. 

RS, JÓZEF GAWLINA BISKUP POLOWY W. P, 


For the third time amid the storni of war, the etat ter oł 
arma tkę thundering of guns-und the burstiug oł sh&U$ t we are 
observing the łen:<l of the Nativity of Ibe Lord, 

The Poiish soldier on the vast Rassiati pląiits, on the hot 
sands of Africa, among the lakę 5 and forests of Gonada, or in 
heautifuł htlły Scotland wili sirtg a garn the angelic song; “Ctory 
be to God in the highest and peace on carth to men ul good will” 
And in the suflcring, bleeding land of ouis evęry Poiish bonie 
wifl unitę whh the Poiish soldier w ho stands and iights under 
the flag of Poland. so she niight be free, independent and htdhrłs* 
ible again. He will offer the sacrifice of his daily stifierings on 
the Ahar with the prayer on his Ups: *'Raisc yotir band. Holy 
Infant, and Mess the Poiish soldier in his struggle for victory 
over the foe” 

Everywhere where Poiish hearłs ate hcating, w herc the 
Poiish language łs spoken, Chrisimas Eve will unitę u$ in one 
link „ will enhanCe aur sjiirits, inerease our strcngfh and reyfoe 
out belief in the ultjmatę victory of the peace of Christ. May this 
łeast of the Nntivhy of the Lord be the last one in foreign coun- 
tries. and the next one in iree Poland, 

For that we beseeeh Thee, O Lord, 

REV. JOZEF GAWLINA, Field Bisbop. 


* Trtcele, wojenne święta Bożego JV#- 
f&dsrnhi spędza toinierz polski tut 
obczyźnie. Wigilia 1939 reku tasfała 
edfniUającą się Armię Rreerypospoli¬ 
tej w Bretanii Wigilia I94Q roku “ 
zastała fą w Szkocji i A nglii, ił 1 Ziemi 
Świętej i na pograniczu egipskim. Wi¬ 
gilia 1941 — zastaje poi akie obozy i 
farmacji* wojskowa na Wyspach Bry¬ 
tyjskich. Na Bliskim Wschodzie, a 
takre w Razji i tu, w Kanadzie, 

Tu suche zestawienie faktów ma 
twą wymowę krzepiącą i podnoszącą 
ducha. Pomimo przeciągające} się 
WO/ny, jesteśmy coraz silniejsi i co* 
raz liczniejsze są msze szeregi. Przed 
kilkunastu dniami na zjawisko to 
Mwrctił uwagę pewien pisarz neutral¬ 
ny. Stwierdził on na łamach szwed*- 
kiego dxlennika ze zdumieniem, że 
narad polski, którego połażenie w 
jo*u 1939 wydawała się beznadziejne, 
m.i dziś pod bronią krociowe zastępy 
żołnierzy i że wkrótce — po przepro¬ 
wadzeniu prac przygotowawczych w 
Rosji — wojska polskie osiągną nic* 
ntut połowę tego stanu, jaki mieliśmy 
w pierurszej chwili mobilizacji wrześ¬ 
niowej. “Polsko jest rzeczywiście nie* 
Imier teina 1 * — napisał publicysta 
szwedzki. 

Jesteśmy żołnierzami polskimi iw 
obyczyżmt, ale n/e jesteśmy emigra¬ 
cją. Polska jest bowiem w naszych 
ohozzęh, Polska jest wraz z nami. wząt 
rr sztandarami wojsko, uratowanymi j 
Kampanii Wrześniowej, opromienio¬ 
nym! chwalą w Kompanii Francuskiej 
i Norweskiej, przewiezionymi pota¬ 
jemnie i Kraju, jako symbol łączności 
walczącego narodu — 2 wojskiem 
dm udowym, 

W dniu wigilijnym łączymy się 
myślą c wszystkimi Pol okami na sze¬ 
rokim Zwiecie: z Polakami w umęcza¬ 
ne; Oj ety i nie. z wielomilionową Po* 
Jonią w Ameryce, ze skupieniami poi- 
ąiumi we wszystkich ftwych krajach. 



Myśl nasza biegnie do polskich lor ma¬ 
cy; wojskowych na różnych konty¬ 
nentach, Przełamujemy się polskim t 
żołnierskim opłatkiem z naszymi ro¬ 
dzinami i i n.Tsrg rodziną wojskową. 

Te same gwiazdy świecą nad nie¬ 
bem Kanady, nad obozami w Wirulsoi 
i Owen Sou ud, co i tom, nad Szkocją. 
Anglią, nad pustynia libijską, nad 
Ziemią Świętą i s,xd największym pol¬ 
skim obozem w Rósft* nad Bur u tu¬ 
kiem, pomiędzy Samarą a Orenbur- 
giem* 

Te same uczucia ożywiają sercu 
nasze, t wiara ta sama. W i era w 
WYZWOLENIE, wiara w LEPSZE 
JUTRO , które okupił trzebi 1 ofiarą i 

walką. 

Daleka jest droga do Polski. Prze¬ 
mierzamy ją codziennie tęsknotą na- 
szych dusz. Przemierzamy ją w nasze 
dni pracowite i w noce bezsenne Nie* 
ustająca jest to nasra wędrówka: od 
Polski, która jest w nos, dn Polski 
naszych rodzin, do Puls ki naszej prze- 
sztcści, do Polaki, do której powróci¬ 
my r bronią w ręku. 

Jakieś tyczenia złoży 6 możemy 
wam, koledzy i przyjaciele w wieczór 
wigilijny 1941 roku? Cisną xię one 
same na usta ; 

Oby Wigilia obecna była ostatnią 
trsszą Wigilią oj obczyźnie. Oby w 
roku 1942 dany ot nam było zaśpiewać 
Bogu na chwałę stare nasze kotendy w 
wyzwolonej Pol ser { Oby tok 1942 po¬ 
wrócił Armię Krajowi a ziemię Q jeży¬ 
ną Wojsku, 

Itmłakrjn 


It h the third Christ mas season to 
be obsetvcd by the Pufish sold len 
abrontf. On the Christ mas Eve nł 1939 
the Poiish At my wJts regeneratin g 
itself in Brittany. France, The C ttńst- 
mns Evc of 1940 canta to rbr Pnlfeh 
soldiers in Scotland and Engłand, in 
the Holy Land and at the borders oi 
Egypr, The Christom* Evr of iHł 
finds them on the Rriti&h I\te &, /n the 
Neor East ateo in Russia and herc in 
Canada, Thfa rather dry colltction 
of facts hu$ its aignificaner włtłch 
srrcngrhens o lir morale and kerps os 
in gootf spirits, Despite the confimia- 
r/on of the war, we become stronger 
and our unitu nre comintiousły £faw- 
ing in numher. A lew dsys ago a cet- 
tsiin neułtal writer eatled his readers 
attentiori to this rcvehition. fu a o ar* 
tjcle published in onr oł the Swedish 
p&pers łtc Bflmits with omazement thąf 
the Poles wlwse fnte in 1939 sermed 
to be ao hopelrss hnvr ut ptesent hun- 
dreih of thomumds of sotdier.% w elf 
tr;pved and srnted, stul that soan, uf* 
ter the sc ę om plis hu tent of prclimin- 
srv worh in Russta the Poiish Anny 
wili resek ocle kałf of the nutnher of 
Sćpiember mobilirotion of 1939. "Fti- 
fond ix truly immoriał," wroie the 
Swedish foutnaJist. 

We are the Poiish sahSterą in fot- 
eign landu but we are not immlgranf* 
becauze Poland łfyós in onr camps. 
she Hyós in our bcnrts together whh 
the sohJSęrsl hatmrrs yaved in the Sep- 
(enaJber eampn/^o and cóużred with 
gtory 01 fhf} Frrnch and Norwegion 
c.imjuiigns, or jeerer ly earried out 


from Polntid iii a symbol oi unity ht- 
tween the itriigglinę people and na- 
tional jrnty. 

On this Christ tum Evr we unitę hi 
thotight With the Pole* liring a// ovrr 
thr world . with onr brathers. in the 
marły red Morherłand. with miłłions 
oi A mer i run Poler, with the Poiish 
ref element in ałl other eoPttfrfe3, Ottr 
thoiightz wnndrr to the Poiish unii* 
srattcned tm dlfferem eaniirtents. We 
nhąre the w ni er wirh onr familie* and 
out gra ir soldier inmily. The same 
star^ śhfne herc in the skten of Catt* 
ado. ovet the cnmpi in Wiitdsor and 
Owen Sou ml, as oerr Scotland uml 
England, avcr the desert oł Lrbya, 
over the Holy Land ttnd over the gręm 
Polłąh otmp in Rnssia. nr ButuJuk, 
betwee,n Sami sra and Oretthurg. 

Thr same (eclingś fiił our licjuis. 
and thr same śaith. The fahh in 1>E * 
LIYERENCE, the łaltb in A BET- 
TER TOMORRÓW, which must In* 
redeemed with great saeritn :c nmi 
stubborn struggle. 

Rtmote is the rond to Pofund- We 
wandet on it every duy in the longing 
of our snute. We w and er on it thródgh 
fah&riem days and sierpie #i tiights, 
Jjicrssąut in out wandering to Polami 
which we in our ficartt, ;o Po¬ 
land of our familie ji, to Pętam I of mir 
puzt, t<> Poland where we sha.fi return 
with riffes in our hands, 

What greeilngs .md wiskeK ciut we 
fórwęra ta yótJt ęcmrądes-in-arms and 
triem}*, on the Christ mas Eve of 
1941? Tftcy prrss tkcni$eives t>u onr 
Ups: 

J**y this Chrtetmas Eti* br for m 
the ht sr one in arii*. May wr -*iri£ in 
1943 onr cątołs to our Lord in the 
liberąted Motherltmd, May the year 
1942 hring bark our ńrmy to nur 
peoplc in Pola ud and thr* land of onr 
fsrhcrr. to os soldier:. 

iiflihtriul Stuff 
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Świat w okresie Bożego Narodzenia 1941 


Okte* 3 wiąt Bożego Narodzeni* 
1941 ostaje świat w najailhicjurym 
paroksyzmie gorączki wojennej. Woj* 
na objęła już wszystkie kontynenty: 
Utworzyły się nowe fronty bojowe, 4 
tak spokojne niedawno mineta zachód* 
niego wybrzeża Stanów Zjednoczo¬ 
nych, miasta słonecznej Kalifornii —* 
przeżywają pierwsze chwMcóJzcfc- 
oki^w 1 alarmów lotniczych. Strutnie* 
mami leje *Ię krew na froncie fósyj- 
/iJfrim* maleje bitwa z moro ryzowanych 
jednostek na pustyni libijskiej, broniq 
się bohatersku daleko na wschód wy 
sunięte twierdze cywilizacji europej¬ 
skiej w Hong-Kongu i Singaporr, a 
wody Pacyfiku i Atlantyku *3 świad¬ 
kami nteiłS tających wulk morskich i 
powietrznych. Niema już zakątka na 
żwiecie* gdzieby mt U ocienili szczęk 
oręża. Groza zaległa kulę ziemską i 
zgiełk bitewny ogłuszy ród ludzki na¬ 
wet w wieczór wigilijny, w wieczór 
najradośniejszego święta, w wieczór, 
w którym zwyczajnie pokój gości w 
sercach narodów i rodzin. 

A jednak , , r jednak położenie wo¬ 
jenne i polityczne świata w okresie 
świąt Bożego Narodzenia 19-11 óudzf 
żywsze natł z leje i porwała patrzeć w 
przyszłość spokojniej, ni* jeszcze 
przed kilkoma miesiącami. Wiele 
oznak wskazuj* bowiem na to, ie Zło 
już się pnekiJa, i że wkraczamy na 
drogę, która powiedzie nas juz ku 
ostatecznemu zwycięstwu. 

Pierwszym faktom z tej właśnie 
dziedziny jeit ostateczne w y - 
jaśnienie stanowiska Wiel¬ 
kiej Demukricji północ* 
n o-amerykt ńsk i e j . Pisaliśmy 
już niejednokrotnie, że Stany Ż jedno* 
czone były od miesięcy w niewypo¬ 
wiedzianej wojnie ar państwami 031 . 
Póki ' jednak spółka hitlerowsko* 
faszystowska nie zdobyta aię na jaw¬ 
ny napad — położenie pełne było 
oparów niepewności. Olbrzymia 'ma¬ 
china produkcyjna Stanów Zjedno¬ 
czonych poruszała się tylko połową 
obrotów, a hamulce walk socjalnych i 
rozgrywek politycznych zwalniały 
tempo pracy. Piata kolumna min)u 
ułatwianą rolę i działała w upośób zor¬ 
ganizowany w różnych dziedzinach 
życia amerykańskiego. Wreszcie ów 
stan napoly wojenny n u a poły poko¬ 
jowy przesłaniał ludziom mniej wy¬ 
robionym ponury rzeczywistość Mi¬ 
liony obywa i *11 iirncrykań&kkh litdil- 
ło się, ie — mimo wszystko — wojna 
jest rzeczą daleką i że groza śmierci 
i zniszczeniu nic dotrze do wybrzeży 
Zachodniej Półkuli. 

Dziś wszystko to należy już do 
przeszłości. Dzwon alarmowy historii 
zadźwięczał ponuro o ad olbrzymimi 
przestrzeniami kontynentu amerykan* 
s ki ego. który teraz rzuca na szalę wy¬ 
padków wszystkie swe siły, wsaysikie 
energie i wszystkie zasoby. 

Gdy przed tygodniem oddawaliśmy 
do druku poprzcdiii numer 'Odzie- 
czy", wojna amerykańsko-japonfika 
była już w pełni, ale nic było jeszcze 
aktu wypowiedzenia wojny pr Zet inne 
państwa oni. Dziś niobu, juz żadnych 
różnie formalnych między Japonią a 
jej wspólnikami. Stan wojenny Istnie¬ 
je zarówno faktycznie, jak i prawnie 
pomiędzy idmcryJfcą JPa^ntR-ną a całą 
spółką napastniczą trójkąta Berlin* 
Bzym-Tokio. Postawi ono jur więc 
wszystkie kropki nad "i"* i zamknięta 
wszystkie "wyjścia rezerwowe". 

* m 9 

Dla społeczeństwa polskiego w 
Ameryce ten zwrot sytuacji tria a- 

t romne anacaanie. Walka Stanów 
jednoczonych * państwami "osi'* — 
to ni ętylko przylpieazefiifi zwycię¬ 
stwa, które da w rezultacie wolność 
umęczonej Polsce, ale to także 

postawienie Polonii Airmrykuu- 
frk i oj prt£r*il Knnirr/.i] ością 
11 u wy i*.ti H ery zj J 

i nowych wysiłków dla osiągnięcia 
tego zwycięstwa 

Dowódca. Oddziałów Wojsk Pol¬ 
skich w Kanadzie generał Bronisław 


Duch w swej enuncjacji, zumiesz lżo¬ 
nej tm Itrtiym miejscu dzisiejszego 
numeru, apeluje do Polonii, by w tej 
dziejowej godzinie zdobyła się na 
czyn o historycznym znaczeniu i za¬ 
sięg u, Powołuje się przy tym na nowe 
stwierdzenie Prezydent» ReuuęycłtJt. 
ie walka w szeregach. Armii Polskiej 
jest walką zarówno o Polakę* jak i o 
Amerykę. 

To stwierdzenie prezydenta Romie* 
veitd ma pierwszorzędne znaczenie. 
Ujawniono je w komunikacją ogłoszo¬ 
nym w tych dniach priefc nasze mia¬ 
rodajne czynniki wojskowe. Oto 
brzmienie tego komunikatu; 

“Pan Prezydent Stanów Zjed¬ 
noczonych otrzymał w dniu na¬ 
padu Japonii na Stany Zjedno¬ 
czone depeszę od oby watah ame¬ 
rykańskich, służących w Armii 
Polskiej w Kanadzie, wyrażającą 
swi Synowskie przywiązanie do 
ojczyzny i chęć służenia jej. 

Pan Prezydent wyraził tlę* ie 
jest głęboko wzruszony tym ob¬ 
jawem patriotyzmu, uważając 
jednocześnie, że nie należy żą¬ 
dać powrotu ich do armii Stanów 
Zjednoczonych, 

Żołnierze polscy w Kanadzie 


przygotowują się do, walki r. wro¬ 
gami Stanów Z jednoczonych t 
dslęki temu służący w Armii 
Polskiej obywatele amerykańscy 
W zupełności spełniają swój oba* 
wiązek wobec ojczyzny." 

Ta enuncjacja Prezydenta Koosc- 
velta nie wymaga żadnych tłumaczeń. 
Dla obywateli amerykańskich pocho¬ 
dzenia pohikiego — jest ona prawdzi¬ 
wym drogowskazem Drogowskaz ten 
prpW ż dzI ku obozom w Windsor i w 
Owen SoittiŚ. ku obozom t w orzące j się 
w Kanadzie Armii Polskiej. 

Nowa sytuacja polityczno- wo jako¬ 
wa wpłynie więc na zwiększenie do¬ 
pływu ochotników do naszych od¬ 
działów, Ale przystąpienie Ameryki 
do wojny wpłynie niewątpliwie także 
na rozszerzenie ram polskiej akcji 
wojskowej pa tej stronie Óceamu 
Wiadomości radiowe, iż Rząd Polski 
zwrócił się do Rządu Stanów Zjedno¬ 
czonych z prośbą o pomoc techniczną 
pny powołaniu pod sztandary ubywa- 
tell polskich, zamieszkałych w Amr* 
ryci* — jest jedną a zat^wiedzl łych 
nadchodzących, a tak pożądanych 
zmian. 

m m w 

Podczas gdy wojna Stanów Zjedno* 



MODLITWA KONRADA 


O Boże, pokutę przebyłem 
i długie łata tułacze: 
dziś jestem we własnym domu 
i krzyż na progu znaczę. 

Krzyż tntfcrę Soły nie przeto, 
hym nu się, krzyż przyjmował: 
leci byś mnie Boże od meki T 
od męki krzyża zachował. 

Byś mnie zachował od tego 
coś ansie zw mnie przebył! 
bym ja był z twoich wiernych 
a niewolnikiem nie był. 

Bym ja miał 1 ciebie siłę , 
jak Wierzę w twoją wiarę, 
i żebym się doczekał, 
jafe miecie Mesz i karę. 

Był ia co£ Wtpowtedzial. 
dopełnił w majem życiu: 
by zeszło światło w nocy 
i trysnął zdrój w ukryciu. 

By trysło źródło świeże 
za laską Mojżeszową 
i byś mi wskazał leże 
i dach nad mają głową, 

Byś zwiódł j wędrówki długiej 
mój naród do Wszechmocy! 
Byś dał co mają inni 
GDY PRZYJDZIESZ JAKO 
DZIECIt' TEJ NOCY 


Hożego narodzenia 
in noc jest dla nas święta. 

Nieęh idą w zapomnienie 
nirwołi gnuśne peta. 

Daj ttam poczucie siły 
i Polskę daj nam żywą, 
fty słowa się spełniły 
nad ziemią rą szczęśliwą. 

Jest ryle sił w narodzie* 
jest tyle mnogo łudzi: 
niechże w jr/> duch twój wstąpi 
i śpiące niech pobudzi. 

Niech się krófeorwo sianie 
nie krzy/a, lecz zbawienia. 

O dar aa tu, Jezu Panie, 
twą Potok? objawienia. 

O Bme, wielki Boże, 
ty nie masz Polaków; 
ty nie wieś# czem hyc moice 
straż polska u rtwycó znaków! 

Nie ścierpię już niedoli 
ani nirwułncj nędzy. 

Sam sięgnę łe psiej doli 
i łeb przygniotę jędzy. 

Zwyciężę na tri ziemi. 

* tej ziemi PAŃSTWO wskrzeszę. 
Synami my iwajęmi, 
błogosław czyn i rze%rę f 


STA N1SŁA W NSKT 

a aktu Ul "Wyzwolenia". 


czonych z Japonią nie wyszła jeszcze 
poza farę początkową — 

*ylunrja rur 1 roncie rosyjskim 

nlrjcłu ilotiió^łs m zmiitmim* 

które nazwać można decydującymi, 
przynajmniej na bliską przyszłość. 
Odwrót amin niemieckiej na wszyst¬ 
kich trzech głównych odcinkach, t, j. 
na odcinku Leningradu, Moskwy i na 
zachód od Kost ową — jest jui faktem 
dokonanym. Odwrót ton przybrał 
skalę ogromną, a sowieckie koła urzę¬ 
dowe mówią nawet o zarysowującej 
się ktęsefl “w wymiarach napoleoń¬ 
skich". 

Doświadczenie uczy nas, ie nie na¬ 
leży zbyt pochopnie wnioskować i 
puszczać się na bystre wody przepo¬ 
wiedni Dlatego nie kusimy się wcale 
o odgadnięcie zagadek jutra. Jedna 
jest natomiast pewne: Niemcom nie 
udało się zdobyć przed okresem mro* 
arów Moskwy 1 Leningradu i zmuszeni 
są teraz myśleć o zabezpieczeniu nr* 
itiiom swoim na wschodzie jakich ta* 
kich kwater zimowych. Byłoby to 
zagadnienie niełatwe nawet wówczas, 
gdyby armia sowiecka nie wykazywa¬ 
ła zbytniej inicjatywy i gdyby tyły, 
jłietnitddc byty spokojne. Ty mc za- 
wm cechą charakterystyczną obecne¬ 
go położenia jest wielka i śmiała ini¬ 
cjatywa po stronie rosyjskiej, a 
tężenie walk podjazdowych w nie* 
mioekhn rejonie etapowym przybrało 
w ostatnich czasach rozmiary regular¬ 
nej wojny. Dlatego też perspektywy, 
zarysowujące się przed Niemcami, nio 
są wcale wesołe* 

"* * * 

Sytuacja na froncie mtmicckó* 
roByjbktm musi podziałać ujemnie na 

JiJi-Irnjr w Ni«tUCiS**rll, 

W swej mowie noworocznej Jrgo 
stycznia 1941 zapowiedział kanclerz 
Trzeciej Rzeszy, iż w roku 1941 od¬ 
niesie ostateczne zwycięstwo w woj* 
nie 1 da Niemen Bi upragniony pokój. 
Od lego czasu rozpętał Hitler wojnę 
rr.t Bałkanach, której ogniska jeszcze 
nie wygasły, wojnę r f?q sją i ze Stana¬ 
mi Ztetjnocic ny mi. 

Wojnę z Rosją uznał za łr zskończo¬ 
ną w praktyce" w twej mowie z %.go 
października Dziś, w przeszło dwa 
miesiące potem* nieistniejąca już rze¬ 
komo armii roayjska przeszła do ofen- 
*ywy, a Niemcy cofają się r. gajętych 
pozycyj. Przeciętny Niemiec, nawet 
u a j hardziej ogłuszony propagandą 
hitlerowską, ca.cr.yna niewątpliwie ze- 
stawiać te fakty i rozważać ich /na- 
CKenie. 

Wszyscy widzą Jti i leż, że Hitler za¬ 
czyna postępować wńrcw własnym 
teoriom. 

W ewangelii hitleryzmu 'Mein 
KampT' powiedział "'puebrer"* ie 
kat astrofa cesarskkb Niemiec nastą¬ 
piła dlatego, iż Rzesza dopuściła do 
wojny it.i dwa fronty. I że doprowa¬ 
dziła do ikotfffflcfu; zr św farę nr nagło- 
saskim. Dziś Hitler ma również woj¬ 
nę na dwuch frontach* a cały świat 
anpjtj>atki — zarówno Wielka Bryta¬ 
nia. jak i Siany Z jednoczeni =* pro¬ 
wadzą x nim wojnę na śmierć i życie. 

Przed dwoma laty, po zawarciu u- 
mowy £ Rosją, powiedział Hitler — 
a potwierdził io potem przed niespeł¬ 
na rakiem — ze wojny niemiecko* 
rosyjskie są historycznym nonsensem. 
albowiem bez względu na to kto wy¬ 
grywa— wyczerpują one oba państwa 
t narody w $posób katastrofalny. Dziś 
prowadzi Hitler najkrwawszą w his* 
torii wojnę z Rosją 

Brunatny demon ;la rzuca się już 
w uleci. Okres Bożego Narodzenia 
1341 jest pod tym względem szeregół- 
nie wyraSJiy. I dlatego, pomimo całego 
ogromu nlesaezęić, jakie teraz właś¬ 
nie spadają na ludzkość — można po- 
wiedrieć. ie gwiazda wigilijna* która 
tym razem oświeci ludrkośc, zmaga¬ 
jącą się w imirrtelnej walce o fwe ju¬ 
tra i przyszłość, świeci promieniami 
szczególniejszej nadziei 1 jett za- 
lowiedzią rychłego jitź wyrwo- 
etiii. 
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Polskie wieczory wigilijne czasu wojny 


— W Jugosławii, 

1939 

i w Szkocji, 
r 1941) 



Fodrn<mony włóczylent się po uli- 
cuch skąpanego w słońcu Split u 
(jiieotjhWii). Wy puszony dopiero 
przedwczoraj i więzienia—- ubywał cm 

wołodiri 

-— AtJasf Za kitka dni będziemy we 
Francji i jesteśmy wolni- 

Cieszyliśmy się samym brzmieniem 
lego słowa* Wszystko podtrzymywa¬ 
ło nawą rruMć. I dalekie białe góry, 
klamrą ściskające horyzont, i stare 
miastc, parnię łające czaty Ce/arów 
rzymskich, r kiłami wyniosłych paiui, 
grzejące w gorącem słońcu liszaje sta¬ 
rych Tiurów i cudne Morse Adria- 

łydki*, łamiące się w gorącej piesir- 
csocie błękitem ł ziołem Nawet tu- 
drie * otwartą twarzą Słomian uimie- 
cl tai i się do na* promUnnip, żyCżlfwie. 

W maleńkim porcie zaczepił nos ja¬ 
kiś malec, obserwujący zerujące w wo¬ 
dzie kraby, 

"Wr Po linki?" 

— Tak, A ty wiew gdze Polska? 

_Wiem — od powiedz Ul z pew¬ 
nością siebie* 

— A wiesz iłe ma micaikancńw? 

— Tak, 30 mil jonów * . . i codriei*. 
nie tatui mówił jak się bijecie ,,...— 
mówił, w braterskim języku sfoman- 
jskim. 

Ztoblłe się nam jakoś głupio — 
omie. My przecież nie wszyscy wie- 
dzieUćmy jak to jest z Jugosławią. 

FmlUśmy dalej. Rozmowa tdę jed¬ 
nak nie kleiła. 

Wszystkich dręczyła jedna myśl. 
Wtr ęcie ktoi się odezwał 

— Za cirery dni Wigiti*. 

SpoditmirniaTy lekko twarze. Myśli 
pr*ektaczały w tym momencie raz 
jeszcze granice, by wrńcic do swoich. 
Szczęśliwe myśli. 

Przyszła Wigilia, jadał Lamy * wyk Te 
w kuchni kUsrtoru żeńskiego. Fęęzci- 
wc siostry rafctły wszystko, by okalać 
nam *woje współczucie i osłodzie 
gorzką wieczerzę* Ponad stu ludzi, w 
cieniutkich ubraniach, zebrało aię w 
obszetnej sili, gęsto obfadelwązy sto¬ 
ły. W kącie błyszczało drzewko. Przy¬ 
szedł do nas *iwy Arcybiskup kate¬ 
dry, liczącej około 2tKKł lat (katedra 
była przerobiono m mauzoleum jedne¬ 
go * cesarzy rzymskich), riTjąl s siwej 
głowy fioletowy fairel i powiedziaw¬ 
szy : "Braci* * . ." rozpłakał się. 

Zaszkliły słę łzy w oczach ludzi, co 
mieli za sobą twardy Jos tułaczki, 
więzienia; któray zabijali w walce i 
mmi na śmierć się narażali wielukrai- 
rde, A starzec błogosławił nos i noszą 
wieczerzę, kftiąć mini wieriyć. 

Z ocaru mego sąsiada, padały ciężkie, 
duże łzy na biały obrue "Kto moim 
dzieciom urządzi tfaii wigilię" — 
usprawiedliwiał niemęsk; e łzy. 

Ktoś rącząt śpiewać kolędę. Śpie¬ 
wali wszyscy trochę zbyt nerwowo, 
jakgdyby chcieli zagłuszyć w fobie 
te l och. jaki wyrywał się słabszym. 

Siostry przynosiły smakołyki, na¬ 
lewały wina, paliły na dr/ewku świe¬ 
czki i ognie bengalskie, wciąż prosząc 
by śpiewać. 

Dobre, kochane fioetty o czułym 
tlowtańskim sercu. 


W przeddzień wyjazdu, w starej ka¬ 
tedrze odbyła &ię za nas nędza¬ 

rzy. Kapłan, który kiedyś byt w Pol¬ 
sce, uBożył fcaizknlc w naszym języku 
odczytując je, by nie pomylić bliskich, 
a jednak innych dźwięków. Błogosła¬ 
wił nas na walkę ż wrogiem Słowiań- 
Siłczyzny, on obywatel neutralnego 
wówczas państwa* 

Tradycyjny opłatek z pod polskiej 
strzechy zastąpiło gorące bratnią mi¬ 
łością serce naszydi gospodarzy. 

A kiedy w parę dni potem wyjeż¬ 
dżaliśmy greckim uatkicm do Francji, 
obdarowano nas łakociami, zakupio¬ 
nymi dla dwustu prawie ludzi przez 
staruszka biskupa. 

Wyliczyliśmy dokładnie, że fo nam 
wfsr.Wr wypadnte shitba na odcinka 

w samą Wigilię. Było to w Szkocji w 
BataJi-inie Podhalańskim, piastującym 
tradycją norweskiej brygady. Służba 
w noc wigilijną nie zmartwiła mnie 
zbytmo. Przy najmniej się nic roz¬ 
kleję — pomyślałem sobi*, 

W Kompanii przygotowywano uro¬ 
czystą wieczerzę. Ńajum drużyna ze¬ 
ra? po cbiedcie udała się na odległe 
o dwi e mi U stanowiska obrony wy- 
brreżttL Opiekowaliśmy się tam dwoma 
betonowymi schronami ciężkich kara¬ 
binów mtiftzynowych. Zaraz po przyj¬ 
ściu i zmianie posterunku, sprawdzi¬ 
łem karabiny, nastawiłem je na ogień 
nocny i wróciłem do baraku wartow¬ 
niczego, Tam już wrzało. Reszta 
zmiany przygotowywała wewnątrz 
drzewko wigilijne. Nie zdejmując ma¬ 
sek, ładownia a nawet hełmów, krzą¬ 
tali się radośnie, z humorem* Ma 
drzewku były różne rżecxy. Łakocie, 
puszki konserw owocowych, papiero¬ 
sy a nawet talia kart i łuski z nabojów. 
Maleńki barak wypełniało ciepło z 
żelaznego piecyka i r.ido&ny gwar ma¬ 
leńkiej gromadki, Ktoś nucił kolędę, 
inny opowiadał kawały z frontu i 
luhicżki. Gdy przymknęło się ocKy. 
wydawało *ię. żc to dom rodzinny wy- 
pełriicny niefrasobSiwym gwarem i 
serdeczną miłością. 

Na polu, jak Tam, u nas, padał 
gęsty śnieg. 

Przed północą wyszedłem odwie¬ 
dzić 'wartownika. Na posterunku stał 
właśnie mój serdeczny młody przy ja* 
ciel Staszek. Śnieg praetiał już padać 
i niebu wyiskrzone było na-ebrnym py¬ 
łem gwiazd. Stanąłem wpatrzony w 
czarną otchłań morza. Monotonny 
szum fal, zlizujących t piasku biały 
śnieg, dziwnie u szpona hi ni do marzeń, 
— "Popatrz. Wielka mtdzwkdmę* 
juk u na*" — oderwał tlę tęsknie Sta¬ 
szek. — Dwa lata lemu robiłem drzew¬ 
ko dla rodzeiiatwil/' 

Staszek miał niecałe osiemnaście 
lat. Dziecinni łwar* nleżbyt licowała 
x bagnetem zaTaionym na nabitym na 
ostro karabiniz i tytułem frontowego 
wiarusa. 

I zmów zaległo milczenie. 

Nagłe, gdzieś od strony obozu, ża- 
chrzękił śnieg • zamajaczyły jakieś 
cienie. Stasitek sprężył się czujnie: 

— StóJ l KtO idzie? 

— Dowódca batalionu, 

—- Jeden podejść da podania hasła 
... W porcądku. , . 

1 krótki meldunek. 

Podertzła do nsf nocnych goś¬ 

ci, Był wśród nich im** generał, do¬ 
wódca wyprawy nąrwea.kiej* Dowódcą 
obecnej brygady* w skład której wcho¬ 
dziliśmy. był inny generał, a przecież 
*• naszym 1 ' — był ten kochany przez 
wRrystlricb gazda podhalański* 

Wyjął opłatek i przeleinsł się ?, na¬ 
mi. Padały ciepłe, serdeczne, ojcow¬ 
skie słowa. Ucałował Staszka, wzru¬ 


szony. widać jego dziecinnym niemal 
wiekiem. Gdzieś tam łza *tocjryła alf 
po srebrnym bagnecie. 

W baraku generał i dowódcy łamali 
się ze wazyfitkimi opłatkiem, rozdzie¬ 
lając życzenia i papieroey* 

Groźny bóg regulaminu wojskowe¬ 
go wybaczył W Ię noc niedopuszęzał 
ne uchybieni* wartownika. 

Edward Piekło, 

W e Francji 

1939 

Wigilia 1(139 . - , Pierwsza wigilia 
wojenna poi a kich żołnierzy na ab- 
ciyinie- 

już od połowy grudol* pierwszy 

polski obóz wojskowy we Francji w 
Coetąiil4f$l tył pod znakiem nadebo- 
dżącegu wieczoru, wigili jnego i lwiąt 
Bożego Nacodżcnia. Z północnej 
Francji i z Belgii napływały codzien¬ 
nie setki paczek ł padaniokami dla 
żołnierzy. Pół mi U o nowa emigracja 
polaka w tych okolicach, której syno¬ 
wie stanowili pokaźny procent ochot- 
łiików w Obozie, dawało w ten. sposób 
znać, ze troszczy się o lo* polskiego 
żołnierza, że myśli o nlin i że pragnie 
mu uprzyjeninlc okres świąteerny- 
Ale od emigrantów naszych z Francji 
i Belgii napływały ni» tyłko podarki, 
DowóJztwo obozu łaaypywfiuc też by¬ 
ło prewdzjwą i uwiną listów z zupro- 
szeniawi. Wychodźcy pcUcy chcieli 
przy twoich stułach wigilijnych goś¬ 
cić polskich żołnierzy. Było przytent 
rzeczą clirakterysrycztłą, że ogromna 
większość zapraszających dopominała 
się w &w r ych liftach o przysłanie ta¬ 
kich żołnierzy, których rodziny pozo* 
stały w PoArre. J tsjiby nawet — trze¬ 
ba było wskutek tego jmmejsayr. 
liczbę urlopowanych rm święta znł- 
nierjjy z Francji* czy Belgii, to nic nie 
szkód n. Nasi chłopcy mogą do nas 
kiedy md ziej na urlopy przyjechać, a 
ci, ktatzy s;i od swycłt rodzin oddzie¬ 
leni niech przynajmniej w wieczór 
wigilijny odetchną atmosferę rodzin¬ 
ną. Tak pisali górnicy i rolnicy i 
Nord, Paii dc Calais i ? pogranicza 
belgijskiego. 

Nadszedł wreszcie oczekiwany 
dzień. Wszystkie baraki olbrzymiego 
obozu przybrano odświętnie choiną i 
fenianami o barwach Li a rod owych. 
Baraki coeiąuidańskic nie były kom¬ 
fortowe; tell odrapane wnętrza przed¬ 
stawiały normalnie szpetny widok* 
Ale na tęp wieczór wyporsądzono je 
pierwszorzędnie* Zreszrą rtasOrój świą¬ 
teczny pj-zetlitni*l wiele braków I nie¬ 
dociągnięć. 

W południe w każdej kompanii wy- 
»n acz ono delega tów na wleeżcrię wi¬ 
gilijną w kasynie oficerskim, nu któ¬ 
rej mieli być obecni najwyżsi dostaj- 
nicy. a więc P* Prezydent Rzeccypo- 
spaiiiej i Naczelny Wódz. 

Szczęśliwcy, którzy otrzymali roz¬ 
kaz reprezentowania swojej kompanii 
przeszli w ciągu popołudnia przez 
dziwną procedurę loalttorwą. Szerego¬ 
wi w ówczesnym wojckti puls kim 
umundurowani byli Iłowi cm w Hart, 
z ni sec runę niebios kie mundury z 
pierwszej wojny światowej. W tire* 
CEystośd wieczornej mieli wziąć u- 
drial goście cagraniczth, "Panowie 
delegaci’' otrzymali więc jc magazy¬ 
nów francuskich porządne, nowiuteń¬ 
kie mundury khaki, których władze 
francuskie rut codzień nie chciały 
jeszeta wydawać Wieczorem zjawili 
się jur ''delegHći" wyelegantowarij na 
ostatni guzik- tUbocznie mówiąc zro¬ 
bili oni dobry początek, bo niedługo 


po Ncwym Roku niebieskie mundury 
raczęly wracać do magazynów, a woj¬ 
sko połtikie poczęto prze nundurow^y- 
wac ku powszechttemu gadowokniu 
żołnierskiej brud.) 

Przed uroczystą wigilią rm sali kn- 
synowaj Prezydent ( Nacrclny Wódz 
objechali kolejno rejony rakw a tero¬ 
wania żołnierzy w samym obozie i w 
okq licznych wioskach l przełamali 
*uę opłatkiem z żołnierzami. Juz pod 
wieczór doszły nas wieści o słówacfs 
jakłu przy tej okazji padły z usi ster¬ 
ników naszej nawy państwowej, a 
które odnosiły się do jedności ducho¬ 
wej orlego niifońu i niepodzielności 
ziem polskich, zalanych potlówcaaf 
dwiema armiami okupfcyjoymL 

Główna uroczy litość rozpoczęła się 
dosyć późno* Sala zaroiła *ię ud mun¬ 
durów polskich i francuskich; Fran¬ 
cuzi wysTnłi bowiem bardzo liczną de¬ 
legację z szefem polsko-francuskiej 
misji wojskowej gw. Detutiłi i gen. 
Puury na czele. Ale pomimo, iż aa >iro¬ 
lami było tak wj cl u dygnitarzy i ze 
goście cudzozieoi^cy wnosilt specjal¬ 
ną nutę — nastrój nie by! ani sztyw¬ 
ny, oni wymuszony. Chór żołnierski 
śpiewający kolendy — lakic same, ja¬ 
kie śpiewali!my co roku w Kroju —* 
mzi-Uinai od raz u lody oficjalnuset. 
Rejjjstf dopełniły przemówieniu Pre¬ 
zydenta. Naczelnego Wodza, Ks. Bis¬ 
kupa wołowego i inny di. gromadzeni 
w dalekiej Bretanii żołnierze polscy 
wszelkich stopni zapomnieli na chwi¬ 
lę, ie na obczyźnie* Przenieśli *ię 
myślami 1 sercami do Polski, 

Po oficjalnej części raepocżęła się 
część nieoficjalna, a mistutwicie tra¬ 
dycyjne "Polskie Jasełka". Autorami 
aktu&Jnej części Jasełek byli: znany 
pisarz polityczny i dziafat:? Stronnic¬ 
twa Narodowego, były emitor R. P* 
oraz współpracownik “Gazety Pol- 
akiej‘\ prrecłwnik politycrny "panii 
senutora". Wojna gblizyka ludzi i 
oprowadziła ich wazyatktrb do wspól¬ 
nego mianowniku. 

Jasełką wywarły doskonałe wruie* 
nie. Biedni kolędnicy, poprzebierani 
za postacie tradycyjne ( u akt malinowa - 
nelj* obeszli tego wieczór u wUtystkie 
liaraki po kolei. Oni jedni ule midi 
wigirłł. 

Wieczór wigilijny przeciągnął się do 
późnej nocy, W tę noc nie obowiąży- 
waly żadne przepisy i żadne obcriprzc- 
uia. liudzic nie chdeJł rozstawać się i 
wracać do swoich au) koszarowych 
czy kwater, bo h*U sip samdinoici. 
Wszyscy przecier myśleliśmy ę nich, 
o Krsjo. t> naszych rodzinach, którzy 
po ra t pierwsry tę WIHę bet na* ob¬ 
chodzą. Ale żuto wszyscy, noszący 

mundur polski* tum na obczyźnie, po- 
crulirmy się jedną wielka rodziną. 

-KŁ. 

W Wilnie 


1940 




Grudzień I1H0. Wilno zasypane 

śniegiem, Wsżędzir fnc'iowc Itopoc 
śniegu, Na ulicach nic nic wakazuje nu 
to, ze to właśnie dziś dzień wigilijny. 
Wystawy --klepów świecą pustkami. 
Co drugi sklep zamknięty — pozoitule 
są jur macjonalizowane. Jedynie w 
■'Goe"orgaoh" rut braknie towarów, 
dostępne uą one jednak tylko dłu urzę¬ 
dników l żofiiierry ^owituklch. Frae- 
wożają tam Zresztą wina, “sowJetsłcoje 
atampa.nfikajć'*, kompoty w piiti/Jracłi 
i wyroby perfumeryjne- 
Oficjalnie Święta Bożego Narodze¬ 
nia nie ismieją. Miały być nawętczyn¬ 
ne wszyifiikie urzędy i teatry—W oslgt- 
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niej jednak chwili, naafcutek Maran 
fldmlttiśtmcji, Sitowi kie), aeEWolouo nu 
dwu dni świąt, a guely podały do 
wiadomości, n "w dniach 2J i 25 
grudnia urzędy w Lit owakiej Sowiec¬ 
kiej Socjalistycznej Republice będą 
zamknięte z powodu . . * Swifta Spar- 
tów Zimowych"* 

rrjygotowujerny się więc do “lwię¬ 
ta Sportów Zimowy eh". Choinkę ku¬ 
pie łatwo, joat lo bowiem jedyny, ofi¬ 
cjalnie dozwolony, a nawet zalecony 
symbol świąteczny z tym jednak, ze 
choinkę w zasadzie należy kupować 
na powitanie nowego roku. 

O Js*cj pn po ludni u zbkttrmy aię w 
stołówce dziennikarzy, literatów i 
artystów' — uthodiców przy "Ktfci- 
pedo* g-va M (dawniej Żeligowski ago), 
jest nas jui a wiele mniej* ni? w tuku 
1935. bo kilku szczęśliwców pr^edosta¬ 
ło aię do Srwocji. a nawet dolej, kilku 
powędrowało "przez 1 zielony granicę'* 
do Warszawy i słuch o nich zaginął, 
kilku . . , sicdci w więzieniu. Mimo to 
gromadka liczy jeszcze ze fU-osób, 

Wszyscy przychodzą punki uatnie. 
ubrani możliwie "riaj wytwór niej", nie 


noszą jednak już bardzo xle widzia¬ 
nych kapeluszy- Oto zjawia się w *’cy- 
kltstówce" znakomity uczony, rektor 
uniwersytetu i zaciera zgrabi ale * zim¬ 
na ręce- Za nim — znano w całej Pol¬ 
sce reżyserka i aktorka drama ty cena, 
obecnie pracująca w "Kolektywie Te¬ 
atru Polskiego Dwaj sławni malarze 
i rzeźbiarz. Aktor komiczny, ulubie¬ 
niec Warszawy, który rozśmieszał pu¬ 
bliczność do łez. £a nim — redaktor 
naczelny jednego z dzienników war- 
sraws-itkh* pracujący obecnie jako ro¬ 
botnik kanalizacyjny. Kilku dzienni- 
korzy przychodzi w bluzach ro botni- 
czych prosta od pracy. Piłowali drze¬ 
wo. Zi nimi inni, wielu innych: dxien- 
itikarze, aktorzy, literaci- O&iatnia 
wpada zawsze wesoła, zawsze pełna 
życia — Hanka Ordonówna, Która 
obecnie pracuje w teatrze żołnierskim 
Wojska Polskiego w Pasji. 

Następuje chwila uroczystego mil¬ 
czenia. "Prezes" naszej stołówki bie¬ 
rze opłatek. Ważyscy wstają* 

.., Proszę państwa, koledzy . _ Góź 
ja . . , Cax wam powiem * . . ? I Wy 
przecie^ wiecie , * , Jedno tylko, tyl¬ 


ko jedno momy pragnienie. . . 

Głos mu się turnic, usiłuje począt¬ 
kowo nadrabiać mirtę. opanować tnę* 
w końcu siada bezradnie jak dziecko. 

,. . Nnic mogę — mówi. 

Usiłujemy a tworzyć sztuczny na¬ 
strój wc taloici, Z hałasem siadamy do 
stołów, a koledzy-dyżnrni roznoszą 
skromne potrawy, fcyb coprawda nie¬ 
ma. ale jest za to znokamity śledź ma¬ 
rynowany (Aledź to nie ryba). Dalej 
— czerwony barezoz z uszkami, Jakaś 
fantastyczna sałatka kartoflana. Są 
nawet i łamańce, Entuzjazm prawdzi¬ 
wy wywołują L’ia*teczka i strucie z 
makiem, upieczone prac* naszą gospo¬ 
dynię, dopontkę U _f, P. Rektor iau- 
wążą, ze "cuda się dzieją". 

Wreszcie — zbieramy się pod cho¬ 
inkę Cór to za choinka ! Każda zabaw¬ 
ka wykonana prze? znakomitych minia- 
r/y jeat dziełem sztuki. Oglądamy 
choinkę z zachwytem, Niema na niej 
szklanych kul, niema srebrzonych 
orzechów. Wszystka jest spreparowa¬ 
ne własnymi rękami t każda nawet 
drobnostka — godna podziwu. 

Płynie kolęda. Jedna, druga, trzecia 


— coraz głośniej, coraz wyżej, I nagłe, 
wbrew przestrogom, że mogą nam za 
to zanik nęć stołówkę — ktoś tuczy na 
pieśń, którą wizyety mają w nerrach, 
"Jr-wczB Pahkz nic zginęła"* 

Nie cza tu już wyglądać za drzwi, 
gd^i^ krąży "prezes kolektywu domo* 
wego" — stróż. Polski hymn narodo¬ 
wy uderza o okna, wypływa na ulicę. 
Ktoś stuka w ścianę — a stołówka, 
pijana melodią, nie baczna na nic — 
śpiewa oszalała nagłą nadzieję, nagłą 
radością. 

■ * ■ m 

O godzinie li-ej rozpoczęła się co* 
dzienna wędrówka po "krótkkh fa¬ 
łach 1 *. Oczekiwaliśmy świątecznego 
przemówienia Prezydent* ftjteetyp u- 
spolttaj i Naczelnego Wódz** 

Tego wieczoru, nie wiadomo z ja¬ 
kich przyczyn, nikt nic zagłuszał od- 
błoni. Z radia popłynę! jasny, mocny, 
pewny utebic gloii aptakttr*: 

— Tu Wpr Londyn, 

Tam mówił Londyn — a w Wilnie 
biły nasze serca nadzieją, nadzieję* 
nadzieją. 

f. 


Polish Christ mas Eves at W ar Times 


lit Yiigoslavia 

1939 

hi Scotland 

1940 

A Httle ejtciied* I roamed the Strecis 
of Spoit (jugoslaria), The stm was 
& hi ni ng brightly tipon the town. t was 
just kt aut of pikon and was rtijoying 
niy freedorn* 

'-^Adami We*U be irt France in a lew 
day* and no w we are free. 

The eounci of this word mad* us 
happy- Everytlting was adding to OUT 
joy. The snów - coyercd mouutams 
toomiog on tltc horizon, and the old 
town, which remembered the day-i ot 
the Roman Cacaan, the tali p;ilm,s. the 
old, scratched walls warming ihem- 
sclves in I be Siot sun, and the hcauufu! 
Adrintic Sea, rippłing under thr a«u- 
rays tu hlue and gołiL Evtn the pcapie 
witb broad Słowak faccń Sw.cre throw* 
ing ui hrighi and lincerc smile®, 

A linie boy, watching crabs 3i the 
harijer, began a cofioct^iitiaii with us. 

"Are you Polisb?" 

M Ye*. Do you krtow w Herc Poland 
i*ł M 

"T know," he an&wercd. 

"And da you know baw many im 
habitanti it has?** 

"Ycs. thirty milbons . . . and tny ddd 
was iclling mi evcry day how you are 
fighting , , , /’—ihe boy wa® Ulking in 
Siovok. 

All of 3 liudden a strange feeling 
came into aur łicarts. Not alt of tn» 
knew io wliat posttłon Jugoskeia was. 

Wtt went on. but Ihc conversattaii 
was laggiug. 

We nil ihaughi a ba ot the sanie tliing. 
At tasi somcarte iald. 1 "Christmas Ewc 
is only four dnyi away." 

Our face> clouded. Dur tSaughts at 
ihat moment werr crasaing the l)0rdcr3^ 
retuming ra aur Iovcd on=$. Lticky 
thoughtfl, 

Ghmmtas Eve camc We ale in fhe 
kuchen of a cłoi&tcr, The good sJsl«n» 
were trying evcrything pasiibk to es* 
prcHs to us tlicir sJnceiity and la odd 
■i bit of chcer ta tbat sad aupper. Ovcr 
a htindred nf us. in Jight ctothes, 
cred ift the big hall, łiłłing every seat 
at the. lablos, A Cbristmas tree śhónć 
brightły in the cornCr. An old arch* 
bishop, from tlić cathedra* aver 2,000 
ycatifi old ftlue calhcdral was rebuik 
from the mausakum of one of the 
Koman erttperora), taolk off his pttrple 
beret ta from hU* grtiy heati aad began : 
"Brotlierd.. . and stArtćd to ery- 

Tears appeared i li tbc eye^. óf lite 
men, wliosr past was one of hnrd łife. 
wandcrtngs and prisan: who killcd in 
fctrugglc and who faccd dcaLh many a 
tlme, The a Id rnan gnve ua bles*tug^ 
and told un not to lose faith. 

Big tears. were lałling upon the wliilc 
ta biedo th From ihe eyes uf my neigh- 
bor *‘Wbo will give sUppcr tojdght to 
my thildrea?" hr taplaincd liii unman- 


ly tears. 

Samcono began to ung a carob We 
alt sanfi u Httle mrvpus1y, trying to 
iikrire ihe sobś ihat were escaplng 
from out hearts. 

I hc -pistrrs werc bringing us gootl 
lhinga 40 eat, filled our gbssei with 
wjrte and Ughted the candlen uh ihc 
Chnstmjts tree, asking us to sing son!* 
morę. 

Dear stistets with a tender Slav 
heart. 

A day brfore we kft, ,r Holy Masis 
was H«£tl at the caihedrai for tts, The 
pric-n, who at one time was in Polnnd F 
wrotc a weimon in Polish, reatJing it 
sa lite simiłar and yet different words 
wonlrJ not be mtzed. He was giving 
u® bkssings for the stniggk with the 
(oe of the Sla^ f a miły, he a ci dren ol 
a caitfttry at ihat timc neuirah 

The trnditiona] wafor of the PoUsh 
was replaęed by the warm love and 
kympathy shown us by aur hosts. 

And w hen a fcw daya later we were 
kaving łor France on a Greek boat. 


wc rccef^ed swecia bought for about 
J00 of ui hv the old bishop. 

■ a * 

W c figurod Łt out that w a wflt be on 
duły on ihc sec tar on Cbristmas £ve ; 
It was in Scotland:* In ihe Highlanders' 
Batlahon, carrying on the triidilians of 
the NorwcgSun campaigu, We were 
not worried bccausc we had duty an 
Chmtmas Ei?e. Al łeast. Ili keep my- 
self tngctłicr, I tbought. 

The Company was prepanng a int¬ 
ern n aitpper. Our detachmem left im- 
mcdtately aft er lunch for the past* ou 
ihe iu cosjf, We were ta tike care 
af iwo cancrete shelter* and tlw heavy 
machinę gum*, łmmediateły upon ar- 
rivąl and tlić change af guurd, I thecked 
the machinę gtins, sŁ( thero for nigbt 
dekuj e and Łheu returned to the bar- 
rcieku. Comnłotion prcvaiłcd ihere. The 
rest of my colkagues were dresaing tbe 
Christma® iree. In iheir masks and 
caslts, they wórked with jqy and 
humor. Thorc were many things hymg 
o u ihc tree- Sweets* cans of fruita, 


OPOWIEŚĆ WIGILIJNA 

4*Ay przyszedł rut itciut OjryjffH fan 
ff ubÓ0tnV t rirc ir tufairluHtrh* 

Ty pierteni u Itetlecru bram 
Staitfii ttładry *u'intnU 

i każdy błagał: Chryste,, ipraiiy 
ftynt jrzcsę&eia mint nri 
/ każdy puszył sif jak jrmrr 
/ berło trzymał tr rf rv. 

A dalej utał iłużaledtr dmir 
łF' Jcrzykhttrtf mttś? żhit\\ 
żadtiii im-yziy złotych gyr t 

Skamleli o zaszczyty. 

Czoło Jezusa okrył mrok* 

Pan długo /rrrnf ir mi łozę ni o, 
r ł polem nagłe ztcrwdl iraro/, 

Cdsie siał ktoi t irho «i rirttiu* 

Żołnierz W chyba jaki* był 
Z dalekiej bardzo strony , 

Ho go okrytrai szary pył 
ł mundur miał sknrmrtnny* 

fł eznał go Jc-zn* i bez słotę 
Przełamał kromkę rhłeba —— 

To ciała moje* Jedz i ruiiłr 
O smufkach strych i biedach* 

A na tu żołnierz: Jezu mój* 

Miiionóit spełń błagań w 
O łaskę twoją* a mierz Itrój* -— 

Ojczyznę rrryr nam Panie* 

Otarł łzy Jezus i irsniós/ dłoń? 

\ie —* rzekł — kto wierzy, 

ł błogosławdł pobką broń* 

/ naród, ł żołnierzr* 


Wind&ori 1911. 


łłynmrd Pobóg* 


cigaretteji, playing cardff and shellf 
from bułki 

The httle barrades was wami and 
cozy and fuli: of picami ni cłiatter. Same* 
one irai stnging a carat, aitaiher ane 
lold suories cibout the front and hi* 
wanderings, Whcn you cłosed youc 
eyes you trou! ń ima ginę ihat you werc 
at borne wlih your family, zurrounded 
by joyous voice< and fuli o-f affectian- 
atc atmosphere. 

Oulaide. junt Jłk* uver tltere, heavy 
snów was fading, 

Bdore mldnight I went to sec the 
jołdier on gunrd. My dćiir friend Stan¬ 
ley was on duty. The snów stdppeil 
falUng and the idey was covtred wita 
the siłvdry dusi of the start. I atood 
motiortless, laoking Into ihe dark u- 
pansc of ihe sea. The mariatanotis 
whisper of the wayes, lic king nw,jy 
the wiiiie snów, brought on dreainy 
thoughts. 

"Lnok. lite Great Bear, just like at 
borne." Stanley satd longingiy. "Twa 
yearg ago I was dressing tlie Christ* 
mas trte for my brothers and uluterr *' 
Stanley was not ąultc eighteen. Hi* 
young face did noi go su wclł with ihc 
baytmc: attached sirsłght up im the 
gun and with tbc title of a veteran an 
the frant. 

Then all was qui«t again_ 

Suddcnty Łrom the directian of the 
camp we henrrf the emnehing af snów 
and ahadowa appeared* Stanley stood 
at attcniion. 

"Stop. Włnł‘i the ref" 

,4 Comm*mdor of the battaHon,* 

"Comc deser to givc the passward. 
* . . Al| right," 

A sharc report Foliowed, 

The rcui of our night yuests jałned 
us. Aruong thent was our generał, the 
commander qf the Norwegian com* 
pflign, The cornmBuder of the pńestnt 
brigade of wlticli we were members 
was another generał, but “ours" wa? 
thk bclo% a ed by all af us łeadei of tb« 
HighJanders- 

1 lit took o ui ihc wafer and shsred 
11 with us. Hi* words were w*irm nnd 
slncere. !U kissed Stanley, mairtd by 
hist ftbnost dńldllke age, Somcwhere a 
tear rolled. down the silvęry bnyonet. 

At the harrack* the generał and our 
riimnizitultia abared ihe wafer with alf 
the soldtcrrj, distributing cigarettes and 
wisłting tirem wilL 

The mcrcIIeŁ* gad ol the miUtary 
regubtioiifi forga^c the sentry for his 
mlsfakob tliat ChriBtmjts night 

In France 

1939 

Chriatntas Eve of IP1P , . . the Firot 
Chrisfma-j Eve of the Polish soldien 
in ex«le. Since the middJc of Decemfr&r 
the first Polkh military <amp In France, 
ai CoetąuiiLin, śf&» ftlled with tbc sptal 
oF approaching Chnżtnmi halidays. 
Hutidrcd* af package* were coming łor 
the saldiets fram rianliem France and 
Belg i um. Ttałf a milbon Potan In Lhwe 
duitricu, who»e sons rnadc a larga pet- 
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Wigilia Lotnika 


Airman’s Christmas Eve 


Boże Narodzenie, Wigilia. Cista. 

My ii unosi się w zamgloną prze* 
strzeń i płynie jak obłok nad oceanem, 
nad lądem. 

Ktćiufe się W tajemniczą przestrzeń 
na wschód i osiada gdzieś daleko, bar¬ 
dzo daleko, nad umiłowaną ziemią, 
nad Polską. 

Wigilia, Zmrok, Na granatowym 
niebie migocą pierwsze gwiazdy, 
ścielą się dymy r. wiejskich chałup. 
Cisza, uroczym# cista. 

Myśl mojd stajć się realna, piasty* 
ezmt, nabiera kształtów, widzi, cztije, 
słystp. State .tię mną samym, żywym, 
cielesnym człowiekiem. 

/ dr o mów testem w murneb Dęblin- 
sklej Szkoły Podchorążych Lotnictwa, 
której byłem komendantem przez kil¬ 
ka tet poprzedzających wojnę. 

Jestem w stroju służbowym, albo¬ 
wiem czeka mmc uroczysta chwila — 
ptudzielenia tnę opłatkiem 7 , podległym 
ml.-personelem. 

Otwieram drzwi. Wchodzę. Rzucam 
okiem na salę. 

Przede trwą stoły ustawione w pod- 
kaw f. przykryte białym obrusem, pod 
. którym wrrok wyczuwa siano, 

Pu obu aronach stołów stoją ofice* 
rowie-—nyjyehowąytcy i podchorążowie. 
Stoją wyprą-towani, spokoju:. dumni. 
Twarze mają skupione, poważne. jak- 
by zastygłe pad brzemieniem myśli. 
Widzę ich wszystkich, poznaję, me* 
gę wyliczyć x imienia i nazwiska. 

Widzę ich jak stoją rocznikami, je¬ 
den obok drugiego. 

Lec: raptem kamienieję w bezru¬ 
chu. Oni nie stoją jeden obok dru¬ 
giego- Między nimi są pustki 

Jedna, druga, trzecie, dziesiąta, dwu- 
rfzitSttL Boże, Ileż. jest tych pustek, 
które na białym tle wigilijnego stołu 
rom za się jak szczerby na mieczu 
Chrobrego? iluż was brak młodzień¬ 
ców, rycerzy, obrońców? 

llux was, białych orłów, oddało ży¬ 
cie w walce i najeźdźcą? 

Bezgraniczny żal ściska mr serce. 
Słowa powitania zamierają na ustach. 
Robię kilka kroków naprzód. Pada 
komenda Rdęzność!” 

Zatrzymuję się po środku sali, by im 
krzyknąć: "Czołem, Podchorążowie!" 

Lecz co to? ... Na drugim jfcotfcu 
sali. tam gdzie na ścianie widniał 
otręt R sec ty pospolitej, jakaś dziwna 
jasność zaczyna wiewać się na salę, 
jak jutrzenka, jak zorza północna. 
Ściana rorpływa się w jasności, 1 w 
nij otwiera się długa, bezbrzeżna pttć* 
strzeń. migocąca nieziemskim świat¬ 
łem A 1 tej przestrzeni sunie ku mnie 
dwuszereg jasnych postaci, 

Idą powoli, uroczyście, godnie. Ru¬ 
chy ich ptynnę * głowy dumnie podmę- 
kiorte. oczy widzące przestrzeń. Krok 
pewny i twardy, na twarzach radość i 
jahar dt t w na jasność, 

Stanęli, zamarli w bezruchu, cze¬ 
kają, 

W pewnej chwili z dwuszeregu t*J- 
dzieła się posiać 1 bezdźwięcznym 
krokiem idzie ktt mnie. 

Przyglądam się jej, poznaję. 

Zbliża się ku innie postać byłego 
wychowawcy szkoły, a w czasie wojny 
Dowódcy KIJ Dywizjonu Myśliwskie¬ 
go imienia Kościuszki, smadrom lead¬ 
er Hctincberg — tgitiął w walce z 
Niemcami nad Kanałem La Manche na 
wiosnę 1911 roku, 

Stanął. Rękę przyłożył do czapki. 
Wyprostował się jak do meldunku, 

I z, trał płyną słowa, jakby r zaświa¬ 
tów idące, lecz silne i męskie, 

"‘Famę Pułkowniku, Jesteśmy tu 
wttyscy, cośmy życie oddali za Pol¬ 
skę. 

Stajemy dziś by wam powiedzieć, że 
hrnmltAmy Polski, jej granic, jej sła¬ 
wy. jej imienia, jej bytu. Broniliśmy 
je/ jako naszej Świętej Matki, jako 
natrę} karmięiełki, jato naszej orę¬ 
downiczki, gdyż. ciało nasze jest z jej 
ciała, a krew nasra z jej krwi. 

I tę naszą krew oddaliśmy jej w 
of terze. 

W obronie Wiary, Narodu i Pań¬ 
stwa. 

Wierzymy, iż obowiązek nosa speł¬ 
niliśmy powifj nie. 

Pr ? ystłlimy wam powiedzieć, te 
tam, w zaświat abp, przed tronem Pa¬ 
na, imię Polski jest ber, skazy. Że tam. 
Jej ukrzyżowane ciało promienieję 


wielką jasnością i czeka wyzwolenia. 
Więc do was, wy koledzy nasi. wy 
w których żyłach płynie gorąca krew. 
przyszliśmy dzisiaj by was w waszej 
nadziei umocnić. Przyszliśmy wam 
rzec, że was* wysiłek nie pójdzie na 
marne i osiągnie ten Ceł, do którego 
j niezłomną w<j/$ dążycie. 


C Itr bit m as—C h fiut it3 *1 Zve, Atl U 
calm* Mv thoughts me into the dim 
diatancc and float like a do ud flbove 
the ocean and abave ihe land, They 
tum to the mystetious sphere »« the 
Kii,t and «ettlr down fur, far eway on 
Roland* my beloyed Motberland* 

Chris ima* Eve Busk. On th* dark* 



Stawaliśmy dziś w Wigilię Naro¬ 
dzin Panu przed Jego żłobkiem, by 
Mu jak Królowi dary nasze złożyć. 
Nie wiele mieliśmy do ofiarowania; 
nasze doczesne dobra spłonęły w og¬ 
niu wojny. Więc z kul, które w cia¬ 
łach naszych utkwiły, uniżaliśmy 
różaniec i Matce Rodzicielce oddaliś¬ 
my w darze- Przetkaliśmy go odłam¬ 
kami pocisków, które ciula nmske zra¬ 
niły. Niech ma Dzieciątko feitis na 
pamiątkę świętość, zbroczoną krwią 
oddaną w obronie Wiary i Narodu. 

Niech weźmie ją do swoich Świę¬ 
tych rączek i niech swą weJg nad¬ 
ziemską pomnoży te kule w mil jony 
kul jtwrocanc przeciw najeźdźcy. 
Niech chmurami tych kul osiom zie¬ 
mię Polska jak tarczą i niech gniewem 
twym odeprze od chrześcijańskiej 
Polski pogański, teu tomki najazd. 

Przyjęła Matka Panna nasz dar dla 
Dzieciątka w ot!tęczę i rzekła nam; 

“A stanie się wam według słów 
waszych.* 

Wiec my, wasi koledzy, przyszliśmy 
dziś da was by w$m e rym powie- 1 
dzicv. 

Ul sicie, wierzcie, n stanie się we¬ 
dług Ufności waszej. 

Lecz me wof/io spocząć wam w bez- 
ezynie. nie wolno czekać i biadać, nie 
wolna pokrowców na broń waszą fifl- 
eiągitć. Musicie karabiny w dłoniach 
zacisnąć, łodzie w fale morskie zanu¬ 
rzyć. samoloty w chmury cisnąć i 
razić wroga na ziemi, na morzu t w 
powietrz u. Musicie wałczyć jak lwy 
i orły. M us icie pazurami wyrwać cia¬ 
ło Polski te szpon wroga, Musicie 
stać się rycerzami. 

A wówczas imion* wńste zajaśnieją 
złotymi zgłoskami w rejestrach tych. 
co ohow-fjtek swój spełnili." 

Wyciągną! ku mnie swoją białą 
dłoń, w której widniał opłatek 

Patrząc w jego i asm r twarz przeła¬ 
małem się z nim opłatkiem. . . 

Stuło się. - * 

Jasność rozpłynęła s ię w przestrze¬ 
ni, widzenie znikła. 

Jeno w mym ręku pozostał opłatek. 

PŁK- STEFAN S2NUK 
Stęf Misji Lottuctfej 


hlue afcy tN Brat stara gliucr. Smok* 
men (roni the pca€ants" hutils. Catm- 
ness ia »ll aronnd. My thmights be- 
contr feal* piast ic, tbcy takc on form ; 
they see* they feęl. they hcar, They 
pcrsołhfy my*elf into a Itving man. 

And again I amin the Debitu Schoól 
for Pilota, oF whidi I was commander 
a few years. prior to tbc war. 1 am in 
uniform awaiting *be aolcmn moment 
to break th« Chriaimaa wafer with my 
pupila. I open the do®r. I emer* 

In front of mc I sec tablet irrangcd 
in har*edioe Ia*h 1 on. covercd with 
wbite cloib* with bay undemcath. in 
accordauce with the o id Pojisb Chrtat- 
mfin Kyz ciulom, On botb sidfs of tiic 
table stand the ołftccrt. instructort and 
ihe cadets. They ttand crect, silent 
and prond. Thcir Face^ arc serious, 
motionlou aa tf under the bur den of 
łboughl. I sec łbem &EI» I rccogm.£fl 
tbem alb 1 ran cali them by nhiSr. I 
sec them atandtng aojording |o clakjtea* 
one next fco the other. 

But qutie suddanly I stop. horrtflctl 
—they ifon '1 ttiand one ncar the other* 
There are cjnply placea In be iwa en— 
one—iwo—three—ten—iwenty. Cod I 
How many of these empty sipaeea are 
Ijlm-irisj gltantly from the Christmas Eve 
r ab te ! Mo w many of vou arę itijsstug, 
my young fricnda* defendeta and heroe». 
How many of ysu. wbite eagle** havc 
t;iven up ymir li/e fightiitg tlić invader? 

Unsprak*ble sorrow ovcrflow* my 
heari. Word* of grcetingi die on my 
lip*. 1 step lofward, 1 glve commaitd* 
Attention. i Hop in thr center ol the 
hall to cali tu them; Saluic. codrtsf 
Bul w bat ifi IhJs?—At i be end ol the 
Im U. over there* where on the wali we 
had the einblem of the PoHatt Eagk. 
a Ugbt of mysicfiau* hnghtnciii pdett 
the room like the Norihern Light, 

The wali diaappean audi beyond U 
a limitktiK plain opena, agJow with an 
unearthly light. From 1 I 1 U ?*- 

pnnNe lwa fłlei of wbite idupci move 
Forward, Tbcy march tlowly, solemnly, 
wjih digińty; thry śecni to ftoat. thcir 
IreadM proutUy ralaedi Iheir eyes fiaed 
on łornc dis rani abject, Tbtoi ylapfl zte 


even and firm, on iheir fae«t id jby 
and an umisoaJi brightneas, They stop; 
molianle^s, they waft. Thets out of Ule 
double file, s phantom steps iorurard 
and approaeh« me witb noiseloss *ieps. 

X toolc intently al it, I rccognlre iL 
It 14 the figurę of tbe farmer com* 
man der of the School and blefy* dur- 
ing ihe war, chief of the 303rd Pursitlc 
Sq u lid run, named after General Kosd- 
OUlktii SąuaęŁron Leader Hennrberg 
tell in a combat whh a German figbtnr 
piane over ihe Engliah Channel in the 
spring of the year 1941. Xie stopped. 
aalutcd, &tood 3t aftention. And from 
hi a Lip?, pour out wortfa a& if front 
Beyond, strong and manly 

"Colonel* we are a U herc. We who 
gaye aur ]iveK for the Motberlund. 

“Wc cirtne herc la tell yau tbat we 
de/endcd Poknd, hęr fianticrs. ber c*- 
istcnęc, hor goad tiame* her glory. We 
defendcd her ae our Huly Mother, as 
aur Frosrider .ind Inlcrcrtńsor, becauae 
we are flesh from hwr flesh and blood 
from hef hlood And we sacrificcd our 
blood on her behalf, in ihe dden*e of 
Faith, our Nadań and our Country* 
We bclie^e tbat we hnve rfone our duły* 
We came to tell you lltat there—fn the 
BeyOnd—be Fort ibe Throne of the AI- 
roighty, the nonto of Roland «hines 
wjthom blemish : that there hęr eruei* 
bed body iiliine* dwoili Ag deltvernnce. 

"So to yon f my coli cugu es in whOse 
veins flows warm blood. we came |o- 
d.iy, to st reng (hen yois in your hopc. 
We came herc in celi you that your 
effnrt is noi in vniu and that yau shalł 
reach the gasi far which yau sa gil* 
lantly fighi. We giood today, on ttua 
Christ mis Evc, beforc the Manger of 
Jesua to present him wfib aur gifid. 
We had not much to give, Our rarihly 
goud? perisherf in the fire of war, so 
out of the bullet* włuch hsurc lodged 
in our bod i es we h*ve mu de a ro^ary 
and ha u dc d it a» a gift io the ffoty 
Mpfher. 

"Wi adorned it with fragment* of 
bomb abclla which pitreed our bodietk 
May the Christ Chi Id kcep it as u sou- 
venir, suturated with blood given m 
dcFense of Faith and Country.—L«t 
Him i.ike jt mto Min Huly Hands mul 
3et Hun wirb Hia supernatural power 
muhrply thone bullets into millioni ot 
bullet* and turn them sgiiaat the in- 
yader. With a ihicld madę oni of theae^ 
htillet* may He proteet the Roliih land" 
and with Mii wraih diapei^e ^he Tcu- 
tonie Mpn 0H4tIaught upon Chriiiian 
Polami, The Holy Mother acceptod 
our gift for the Jeatis CitritC and sald: 
4 Ii nhall be as you aay." So we T your 
collcaguen, came herc todiiy to tell you: 
trust and bc1ieve, and fi stiaEE be a* you 
wish. 

' But you dare not re*t, you muit not 
wail nor complain; you mu«t ttof 
iheailt your swords. Hołd on id your 
rifles, put your ihips to sea, rttnh your 
piane* into the clouds and ctrlke <rt the 
enemy on land, ott vca and in i he att; 
fighi lik* liom and eagles: frec the 
body of Roland from under the talom 
of the ioe, and you *hall be hefoe*. 

"Then your neme will nhine wntteti 
wilh gulden len en: on the honor roli 
of those who did their duty welL" 

He strctcbed out hia whilf band 
holding the Chrix,ima^ wafer. Gaiing 
into his glowing face* ! shared the 
walet with hlm, Thcn it wai ovet*. 
The Hght disappeared in tiic dii tance 
and with it the vision. Gnly ihe walec 
ramainecf in my hand. 

Dc nr Countrymcn: Sharing with you 
ihis wfifer in the na me of the Pethh 
Air Fojrce* t truat that cveryane who 
loyes Poland will—wMJe lakiftg thi* 
urafer into hbs band—fcel that tsear him 
are thosc who hive given Roland alt 
they had. thelr blond, thetr lifc: ihcir 
houndleac sacnficc and love for Roland 
will no chiubi raisz in your hcarti tfoz 
fcelings whrdt will nbow vou wie way 
of evet*y tnte PoJisb patnot, the way 
of airong actions and ucctf*; 

Thcn the ęyes of ihe Holy Infant 
will tura with 1oving tarę towaida 
Roland and His Mothcr will f:tve Htm 
ihe roaary ul the Poluih flycrs—and to 
dmi will turn tbe deviłish mighf God 
ia barn—^evil po wers trcritble. 

STEFAN SZHUIC- 
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JAK 

* —Juut od rana wczesnego, caytal 
twoją opowieść-wisję podchorąży No¬ 
wak, wszystkie nadbałtyckie pagórki, 
wszystkie nadbrzeża portowe, wszyst* 
kie dachy domów miasta nawet, ulice 
i skwery, biała góra tego Oksywia, 
które broniło się, sama jedno przez 
długie dni, słowem* cała Gdynia,.* 

. *. , przepraszam;; nie Gdynia, zao- 
ponowa I major. Przyjmiemy ich w 
Szczecinie, albo Królewcu, portach 
precz Niemców pobudowanych na 
entrntarzyskacli słowiańskich , * * 

*., za przerywanie będzie się płaciło 
jak zawsze, z-apowiedżlal generał. 
Mnie się wydaje że Gdynia, miejsce 
które za rządów niemieckich było 
wsią rybacką, a po piętnastu łatach 
rządów polskich wyrosło na najwięk¬ 
szy port bałtycki, najlepiej się jednak 
nadaje.. * 

* * . cala Gdynia zbiegła się i wy- 
legln. Ale nie tylko cala Gdynia. Oto 
specjalnym.! pociągami pr z y jechało z 
całej Polski tysiące / Tysiące lud fi* 
Mężczyzn, kobiet, dzieci, starców, 

,Wielu mieszkało w pobliskim Gdań¬ 
sku, który przez to łata rządów hitle¬ 
rowskich odczuł na własne] kieszeni 
*c jego pomyślność zależy jedynie od 
najściślejszego związku z Polską. Ale 
£ lam nie mogli eię pomieścić, przeto 
koczowali w namiotach i mieszkali w 
wagonach. Ale czekał I* 

—Tak będzie naprawdę, przytwier¬ 
dził pułkownik, 

— Nieco przed godziną dziesiątą, mt 
morzu ukazały sif czarne punkcik/. 
(Morze tego dnia było tttk błękitne i 
modre, jakby chciało i ono dostroić 
iię do wielkiego święta,) W tym mo¬ 
mencie syreny i dzwony kościołów za¬ 
grały wielkim akordem, Nietylko w 
Gdyni, ale i w Gdańsku, w Warszawie, 
Poznaniu, Krakowie, Lwowie i Wil¬ 
nie. * i 

. *. we wsi nawet najmniejszej, do¬ 
dał kapelan. 

9 ... we wsi nawet najmniejszej, w 
parafii najuboższej, czyta) podchorą¬ 
ży, Jednocześnie działa ustawione na 
Oksywiu, tam gdzie we wrześniu 1939 
ynku Polacy odpierali szturm po 
szturmie, na Westerplatte, która bro¬ 
niła się jak Alkazar dumny, na Helu, 
oddawały miarowo taki wialnie salut 
armatni, jaki oddaje się zazwyczaj 
jedynie królom. 

—Piękna chwila, westchnął gene¬ 
rał; przypomni nam ona nanowo roz¬ 
kosze wojny. 

—A tymczasem na morzu, w hono¬ 
rowej asyście polskich okrętów wo¬ 
jennych jechało kilkadziesiąt wiel¬ 
kich transportów. Ustawieni na ich 
pokładzie Szkoci czekali na ląd pohkr 
j podziwiali owe okręty wojenne o 
nar wadi "feny VI'. ,d CbtiręhiJf\ 
"Szkoc/a'*, zbudowane dla marynarki 
wojennej polskiej w ostatnim roku 
wojny, a uświęcające awemi najewaptf 
te dni tragiczne i heroiczne Jakie oba 
narody przeżyły wspólnie, .. 

—Trzeba to zanotować, rzeki Gene* 
tal, 

—Najlepszymi et cero nam i były jed¬ 
nak dzieci szkockie, których na owej 
masowej wycieczce, pierwszej w dzie¬ 
jach wizycie narodu do narodu, było 
ogromnie dużo. Te odraza pokazywa¬ 
ły pa niewielki półwysep, pokryty 
lasem iglastym; 

—O, mamusiu, patrz tu. To Hel, Pa¬ 
rni ęt but jak ja ci opowiadałam jak tam 
bronili się na tym Nelu, aż zginęli. 

—Tak, tak, odpowiadała mamutna, 
która nie pamiętała nic, bardzo tam 
ładny las. 

—O, o tam będzie Gdańsk. 

—Dlaczego nic widać Weąterplattff. 

—O, Gdynia, Gdynia. 

Nie aa darmo poszły małym Szko¬ 
tom opowiadani h polskie. W*xyatko t 
góry wiedzicU- X kiedy okręt po okrę¬ 
cie 4tawal przy nadbrzeżu, one roz¬ 
krzyczały się najgłośniej^ choć *TU>- 
to tourne, bo wciąż to samo. 


TO KIEDYŚ BĘDZIE 



Ogólny widok Gdyni 

•-Czołem, Czołem, Dzień dobry. 
Dzień dobry. 

Ponieważ jednak po tamtej stronie, 
na lądzie, byl taki sam liuni dzieci, 
więc rozkrzyczano się i stamtąd. 

—Lorsg live. 

Dopiero głośniki, radiowe transmi¬ 
tujące uroczystość zagłuszyły trochę 
t« niesforne wylewy radości najmłod¬ 
szych pokoleń dwóch narodów. O lej 
porze dnia bowiem, kto mógł siedział 
przy głośniku, aby choć w ten sposób 
byt świadkiem owej niezwykłej uro¬ 
czystości : przyjazdu Szkotów na za¬ 
proszenie narodu polskiego. Niestety, 
w zupełnym gwarze rozmów I powitań 
utonęły bez śladu mowy powitalne 
przygotowane przez wielomownych 
Polaków, Po prostu: nie moi na ich 
było wygłosie. , * 

_ .. jakie to przyjemne, ucieszył się 
major. 

... bo krzyki, nawoływania, rozpo¬ 
znawania się nawzajem, zakłóciły 
wszystko. Widziano pewnego majora, 
awansowanego już na pułkownika, 
który potrząsał w objęciach niejakie¬ 
go Mac Donalda, hotelarza z £t. An¬ 
drews. . „ 

. *. widziano tam jak pewien puco¬ 
łowaty kapelan wojskowy całował się 
£ dubeltówki x hlodookim pastorem z 
pod Dundee. .. 

-—Jak Boga kocham, to ja* zadziwił 
idę kapelan, 

... bo każdy odkrywa najbliższą rnu 
w drugim narodzie duszę. Innych 
mów powitalnych nie było. Z trudem, 
w tłoku, przeprowadzono na ląd pol¬ 
ski pewnych czołowych gości. Spra¬ 
wozdawca radiowy miał nadzieję, że 
teraz wreszcie uda mu się odegrać swą 
rolę i 

—A teraz widzę, państwo, powiada*, 
wysokiego, postawnego pana w czer¬ 
wonym płaszczu r grono? tą jemi. Wial¬ 
nie schodzi po kładce na ląd. Ten pan 
to, . 

—Dolłan, Doiłan, ryczał tymczasem 
tłum. 

—Ten psn, obwieszczał uroczyście 
speaker przynajmniej dla tych co nie 
byli obecni, — to we wlosnej *wej 
osobie, ,, 

—Poco on to mówi ? złościło Hę przy 
głośnikach kilkanaście milionów Po¬ 
laków; wszyscy wiemy ię to Lord 
Proroat miasta Glasgow sir Patrick 
Doflan, 

—A oto. nie*trudzenie darł się bied¬ 
ny speaker, w mundurze służby po*- 
mOdlicZej kobiet, u pani trzymająca 
się prosto, z tym ujmującym niezwyk¬ 
łym uśmiechem, . . 

—Idiota, mruczano przy głośniku; 
kioby w Polec o nie wilduśl jak wy¬ 
gląda lady WATTendet? 

—A teras, nie tracił rezonu speaker 
l lapowiadiL opli ująć przy tern, każ- 


General view o/ Gdynia 

dą znakomitą personę. Ale przerywał 
mu ryk obecnych * zgadywanie nie¬ 
obecnych. 

Bo tymczasem ii urn szalał, szału?. 

—Pamiętasz, mówił Szkot do cywilu 
Polaka, ta dżiewckyna co to wtedy w 
kinie? 

—-A jakże? 1 No i co, powiadaj? 

—-Wysili a* mąż. 

—NaćLrwyCirajne. A za kogo. nie 
wiesz? 

Ale odnalezionym przyjącielom już 
przerwano dyskurs, Szkota obstąpili 
bowiem inni Polacy. 

—Pan nie pamięta? Pan jest a lary 
Bill z Earn? 

Jaki ja tani atary. oburzał się biedny 
Bill który miał jak najlepsze mniema¬ 
nie o Siobie, 

—Wszystko jedno. To my, my prze¬ 
cie wtedy ćwiczyli nn pańskiej łące. 
Co to za bioto było. pożal się Boże, co 
xa błoto. Zaważę uml takie? 

—Zawsze. Tylko tera* tam sadzę 
kartofle. 

—Nie może być, A w Forfar co sły¬ 
chać? 

—A w Blaigowrie? 

—A w Per tli? 

—A w Coopar? 

—A u pana w tym ... no, jakie tam? 
jar? Jar? Jarocinie? 

—A w Newport? 

—A tamten rrsinik, czy żyje? 

—A tamta dziewczyna, czy zawsze 
służy n tego Włocha na rogu? 

Nieliczni tylko Szkoci zdołali 
przejść do kontrataku pytań : 

—Ta pon się ożenił? 

—Jakżeż idzie interes? 

—Nie tębfent pan za wojskiem? 

—Ta rana to juz w porządku? 

—No 1 odnalazł pan jednak rodzinę. 
Mialem rację, gdy Pana pocieszałem. 

prawda? 

—Nie, nie będziemy tu stać nfl wie¬ 
trze, okadził jeden z roztropniej¬ 
szych Polaków: idziemy gdzieś pod 
dach, Zobaczycie* goście szkoccy, co 
tn jeht polska "czysta". Albo “wyboro¬ 
wa", Albo ‘V kropelkami". Lił. 

Organizacja masowego picia działa¬ 
ła beż eariutii. Ogromne ilości seko* 
ekiej najlepszej whisky sprowadzono 
umyślnie na tę uroczystość, aby goi¬ 
cie czuli s:ę jak u ciebie w domu. 
Było lo jednak zbyteczne, albowiem 
Polacy, którzy tyle czasu spędzili w 
Szkocji, wprowadził i do swój ojczy¬ 
zny powszechniej a unojomość whi¬ 
sky, wzbogacając tern znacznie i tak 
bogatą kulturę pijacką swego kraju... 

Jednocześnie jednak nfl^tępowolo i 
zbliżenie najmłodszego pokolenia obu 
narodów, 

—Tatusiu, powiadał sześcioletni 
Polak, gdzież jest t*n mały Jack, o 
którym mi tyle mówiłeś? Ten, które¬ 
mu dziel tego dużego srebrnego orla 
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na suwemr, t który mnie tobie przy- 
pominął? 

—A żebym ja wiedział, męczył się 
nieftjiesęśUwy tatą. Poznaj którego¬ 
kolwiek. Oni wszyscy tacy sami. . . 

—Ale nie* ja chcę tylko tego Jacka, 
lat tulu. * , 

Nie wszystkie dzieci polskie miały 
takie olbrzymie wymagania. Więk¬ 
szość po krótkiej chwili aawarin jui 
wieczyste przymierze z pierw%zym 
napotkanym małym Szkotem albo 
S±kotką, 

—Chodź, mówiło, chodź. Bo yon 
like Polami? 

—O, ycs, odpowiadało gorącu dzie¬ 
cko szkockie, które jeszcze nic nie 
widziało. O, yts* W herc is ydur 
Wawel? Więc to jest Gdynia? J 
k nów S l y szałem ju i o w a* wi 
To was wygnali z waszych wiejskich 
demów w Poznańskim i żywieckim 
iii Niemcy se pełni mrozów i kazali 
iść precz? 

—To wy wiecie o tym, będzie się 
dziwiło polskie dziecko? A Niemcy 
robili przecież co mogli aby u was* 
ani w Ameryce, ant gdzieindziej nie 
dowiedziano się o niczem. Ate to 
skończone. Chodź, pokażę ci Polskę. 
Pojadziesz do nas? 

mm* 

A po paru dniach, czytał dalej pod¬ 
chorąży swoją relację z przyszłości, 
gdy minął pierwszy **al powitań# 
powiedziano ze strony polskiej do 
Szkotów; 

Panie* Panowie, Dzieci. Pojedariecie 
teraz w głąb Polski. Każdy x wam bę¬ 
dzie gościem jednej polskiej rodziny. 
Czasem będą to ludzie którzy wao 
kiedyś w waszej ojczyźnie poznali, 
Crasem będą to tacy którzy o was od 
innych słyszeli. 

Najczęściej może będą to tacy do 
których poprzez morza i wojnę do* 
użła wieść o tern że nic było na kuli 
ziemskie] narodu który nas, Polaków, 
w owych dniach ciężkich, przyjął i 
ugości! tak jak wyście tu uczynili. 
Dlatego wam, jako narodowi* chcieli¬ 
byśmy się odwdzięczyć tak jak niko¬ 
mu: zaprosiliśmy wszystkich kto tyl* 
ko chciał i mógł przyjechać. Prosimy 
was, rozgoście się u nas* 

Poznajcie nas. Wygodnie wam ule 
będzie. Gto odbudowujemy się dopie¬ 
ro a potwornej*ruiny i syNiematycs* 
nego piszczenia i eksploatowania na¬ 
szego kraju, Będziecie nan widzieć juk 
będziemy pracowali, i odbudowywali 
a gruzów. Poznacie nasz nowy ciężki 
wysiłek. Może rąd udzielicie. A nmie 
współpracować jeszcze będziemy i 
waszym, przemysłem czy handlem. Ale 
nawet gdybyście widzieli nędzę jakiej 
nie znaliście w waszym pięknym, kra¬ 
ju, wiedźcie fas jesteśmy szczęśliwi że 
jur u glebie ! że ponownie dźwigamy 
■^obie na ziemi swojej dum własny. 
Oby tym razem nie zmiotły go najaz¬ 
dy złych sąsiadów, jak tu lykkroć 
bywało. Koniec,— 

—Nje podoba mi się to zakończenie, 
powiedział pułkownik. Nie życiowe. 
Należy powiedzieć: "A teraz uwaga. 
We wtorek na boisku w Warnzawln 
rozegrany zostanie wielki mec< foot- 
linlldwy zespołów Szkocja-Poltdcft. W 
środę w Krakowie rozgrywki criekc- 
łowe dwuch narodów, w czwartek w 
Poznaniu tennis . , . Pozatem w Po*- 
pradzle, w Wisłoku i w* Sole łowią 
się w tym roku wspaniale, łokciowe 
[Ujłrągi których ojców przywieziono 
prosto ze sirutnleut High1andtt* H Wie- 
dy dopiero Szkoci ujrzeliby, ze wy* 
wari i doniosły wpływ cywilUacyjny 
na Polaków. 

—Ja zaś obawiam się. rzeki kapelan, 
ie przyjadą w ow*ej wycieczce i 
dziewczyny, którym jaki żołnierz poi*" 
ski obiecał małżeństwo, i pamtętliwt 
wierzyciele, i *. . 

—Wszystko &Ię uwzględni, sapo* 
wiedział generał. Sport przede wa.iy- 
stklefTb Pstrągów napuścimy nawet do 
Wisły. Polowania u nas zaważę były 
wspaniałe. Co się zaś tyczy zawiedzio¬ 
nych dziewczyn, to Szkotki będą w 
Polece tak popularne po wojnie, ie 
niezawodnie po każdą porzuconą 
cg łon i stę w porcie dziesięciu dziel* 
ttycfe chłopaków. 

Ksawery Prussy&skL 
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A Dream That May Come True 


Akead y 'Ince early morning (Cadet- 
Scrgeant Nowak was rcadmg his tuk 
of tbe imag ino ry SćótUiłi viwl) bII hltltf 
Atong lite Ha!Łic sbores, nil harbcur 
wljir^cii. cvem ni l roofi óf tliP city 
bous«* the gtr<HEtia and sipjarśs. and the 
wtiiic moitmain of Oksywie wMch de- 
knckd uedf* all aknc. for many long 
day.t—in a w ord, whofc Gdynin 

, | |*eg your pardon, not Gdynia, 
th"e'Mnjor, We will meet 
tbam en tlie Stettin or Kotug*betg 
harbaura buili by the Germanu on ®c 
Sitc ol SI 4 v 0 n.it cemeteries . . 

. . . For inierruptiiig, one will pay a& 
yuuit, announted Ehe General- H scems 
to nic that Gdynia, wbicb was a ituhing 
villagc undcr German domina bon* and 
lifter fiftcen ycars of Polish nile grew 
ta be the targćłt Bsltk port. U really 
beat stiited - . . 

t , wbole Gdynia crowdtd ima the 
#tr«W> bul not only tbe popnintiun of 
Gdynia was thete. Specjał tram* 
braitght ihousandt. opon thousanda of 
peonk—men. wotnpi, chUdren, old men 
—frnni alt ov*r Polami Many Jived in 
nearby Dandg, whicti during the years 
oi Nasi ftile camc to realise that ttk 
prosperity rtcptndcd aokly od itt clov 
e5 t possibk connectietn with Pobiod. 
Bul ewm thetc the crowdś cauld Lind 
no sbelter for thtrniiełve&; Tbeicfore 
they campcd in tent* and lived in tiul* 
way cnaclica, But thcy waited. 

—lt will be really m. agreed lhc 
Colonel 

Shnrtly befor* ten 0 ‘ctock link btack 
spots appfta red 011 Lhc *ca. (On thaŁ 
day lhc sca was so bluc and s*ufc ais n 
il aiio wantrd to harmonijce wilh this 
great holiday.) At thif moment tbe 
urtni sbncksd and thr churtfc bclL« 
rring forth with one great accord. Nor 
only in Gdynia, but in Damug, Warsnw, 
Pomni, Cracow, Lwów and Wilno , - - 

.. . ęv«i in tbe smallcat włlingę, added 
the ChapUin 

„ . . ćven in ihc smaUeet vsilagc, in 
the poortrst patieb* eontimied tbe Cadet. 

Ai the same limę tbe guns empkeed 
Ifkt l-lie pioud AkflEar: on the Hel 
on Oksywie, wbere in Sepiemlwr, Jt39, 
the Foks repdlcd aitack afier ttttaek. 
on Westerplatte włiseh defended Itttif 
llke lite protid Aieajcar, un tbe Hel 
poninittŁi, ll tunik red out a rdyal ealute. 
u4tiaUy rełerv«d for ktngSK 

_A bea mi ful moment, sighisd tbe 
General k will remłnd ua again of 
tbe plsftsurei oE war, 

—And in the meanlime a score ot 
krge IroopFiitips acccimpamed by Poli^b 
mennof-wirr forming the guard of honor 
were approaching on thd ks The Scals 
standing.cn deck łookcd with eapectant 
cycs townnb the PoUijb shore and ad- 
mired tbe warsliipti bearing Jiurb mtild 
ii i “Georg* Vtr "‘Chwrchill'Scoi- 
fund 1 buik for the Poltah Navy tn tbe 
fast yeat uf tbe war and celebrating 
wlth their na mes |hc trsgic and beroic 
dayfi through which tbe twe nationa 
bad paaaed togelher , . . 

—Let*s tnake a notę of tbni, said tbe 
General. 

_The Sccmteh children, wbo were 

very ninuttoui on tłiLn maś> citutainii 
and this first visit in hiatory of mnon 
to nation, were lhc bent guiiks. 

They ai onuc pouitcd to a siiirII 
woodcd peninsula co*cred witfa pinc. 

—Look herc, ma. TbU fs He I- Do 
yui* remem ber how I was tcUing yuii 
how Łhey ddendfld thomsely« tberc 
unril thoy were all killcd. 

—Tbat*s eigbi, the motber wouid 
anuwtr^ w ho did not remember any- 
thing, there's a be aut i ful wood there. 

—Oh, and there'< Daniig to be flune. 

—Why cail't one sće WMtBrpfatie? 

—]^nok t Gdynia, Gdynia. 

Tm Itttk Scora had cefiamly prof 
iled from the Pnlish froldiers’ tales. 
Thcy knew cverythlng h\ advancc. And 
w hen thip aCtęr sliip ętopped at tlw 
w harf they s houted louder tltan any- 
utte tLat, tbnugh monotcnously. fot' t,he 
sarnc wortłs all the timc: 

Czukm, esrolem, dt i en dobry, dden- 

dobry. 

Rui aa on fand ihfire atood an cm swe n 
ing crowd of childrcu, aimilar cries tciU 
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ibe air. 

—Long ljve the Sccił 
T he uruliscipHnrd effuaions of joy 
Erom Ute youngesi g en era t i ona of the 
two nations wete <miy drowned out by 
the !oud«peakera trausmltung tlie ede 


rhen in ihe cliicma . 

_Of cmuse- Wctl. ttow ii *he? 

— -Sbe gal married, 

— Vou rifjrft tay. To wliom? 

Rui the discours* of ihe two friends 
who had found thenud^w again 


Bttl) the same? 

—Yfts, only no w 1‘m growing pola- 
mea ihere. 

— fę that so? How ł re thing* at Por* 
far? 

—And ai Blttigowrie? 

—And at Perth? 

—And jt Cooper? 

—And witb you in ,.. liow d'ytni cali 


bradon. At that timt of the day all tut short, for the Scot was surrounded 
who poseibly could lat at their radio by other PokA, 

itęts in order ta ptrtlcipiUe ai JciiAt in —You d tm*t remeniber u*? Artn t 

this way in tbe uniłumbl event of lhc you old Bill froni Eam? 

Scote' visit at the icwitation of th* —Fm not old, poor Bill, who had the 
Folish milion Unfarlunately, ta the beat po^tblc opinlon 3 bom btmselh e*- 
hubhub of crmver«atfona artd Ereetingi, pressed his indignatiioti, 
the łpeeches of wekomc prepared by —Nevcr mind. lt‘a u* who have bcen 

the mlkatiye Foks w«rt compktcly driUing on your mettdow. What a mud, 
lost j Ihcy aimply could noi be deHv* w bat terrible mud ymi had Uicre. Is U 
cred - . . 

, . . How pleassm. remarked the 
Major, jmfuUy. 

„ For ihe cxclamalionH, łhouis. 
muiual grcelmgs of old fncndi> had 
upset e^-erythiiłg- A Polisb major, re- 
cently promoted to colńncl, was scen 
hugging ft cerruin MacDonuld. a Sb 
Andrews hotel-keeper 

A chubby army chaplain was scen It, Jar. Jar, Jarocin? 
heartily ernhradng a pak eyed minister —And at Newport? 
from tbo vicinity of Dundee . , —How la the bulcher? Im he śnll 

—Goodncft!, graduuii, tbat*s me, the ulive? 
nrleat voiccd bis surprise, Only a lew Scotf were abk to pro- 

For everyone $ijUT«n a Idndriid cteń to a coimter-atiiick of ąuestiomt, 
coul in the othćr natiatr ThCre were no —So you re married? 

ot hec xi e ko min g jpecebes. Wilh difli- —How« your biisincss. 1 

cuity ccrtftih cuitiitaiidiag guesus were —ArenT you hAtikermg after the 

escoricd ashore tbiotigh tbe crowd, ariuy? 

The radiu reporter hoped Ibal now fte —How is your wouiid? I* il all right 
wrnild at leciht be abk to fulliJ hi4 task now? 

—And now you sec. he waa sayiitg, —Weil, w> ymi‘ve found yoiii family 
a Lali, handsome gentleman fil a black afteu all. I was right when I was eon- 
ęloak trtmmed wilh fur and gokl kce. :c<ling you, wft*n*t 1? 

He is ju« watking down tbe gangplank. —No, we r re not going to stand herc 
This gemleman'i* . . in the wind, one of the Foku who was 

_GeNan, DoJlan, the rbrotig wafe no fool aaid. Let'n go and get under 

meanwltiie sbouimg, n toof, Our Scuttish guests will cee 

—Thir. genilcman, the announcer dc* how FoliMi whisky "crj sta w er “wy¬ 
cia red solemniy for ifHthit l<«al Who borowa/' or * ( * kropelkami' 1 tMtet. 
węn not presem, ii The orgtmiaafion of milsi drinking 

—Wfrnt fur dotfr he say thi«? Sonie worked without a hitclt, Immense 
filtecii milhon Foks fismet! at their qmmuties of be&i whisky had bccn 
radio setu We nil know liiat \t ta the spedally brought Itom Scotland far the 
Lord Proyopr ni the City of Glasgow, occasion so that the viBitorst would feel 
Sir Patrick Dullan. at homc. Bul ilil$ waa lu^rfluouii, for 

_And now. tlie puor kn nomie er was the Pol os włm bud spent so much time 

shouiing indeffitigably, thif lady in the in Scpihmd introduetd to- Poland a 
miiform of the Auidiary Tcrritorlat morę generał l.uniliarity with whiaky, 
Servjcr, who hold^ herwlf creet and haa thus f tm&idrtobly cnricbing the evcti 
4 winnmg smik , , . preoiouidy rich drinking culture of their 

—Idtoi, pcoplo muttered at their re* toumry 


cetyets: who In Puland drnsan'! ktinw 
what Lady Warronder !oolc& lilie? 

—And now, ihe annoumrer cuntmueri 
unabaihetl, rlcscribtng eath tubarqucnt 


At the a&rue time alno the rappmcho- 
miint ot tht youngest gc no rut i o ci of the 
rwo nut tona w»n taking place, 

—Dsddy, a dx*ycar-nld PoUsh hoy 


prominent perabnalky. But he wau fu- was saylng, where H little Jack of 
teirupted by the roar ul (ho«c pmSot whom you rąld me to much? The one 
and the guessmg of the ab.nent ones whom you gs»ve the large ^ilyt-r eagle 
Por Bntairwbfle the crowd wai wotk- for a armvctiit, and who tein Ind od you 
mg itoeif into a ften^y, of me? 

—Do you remeniber, a Scot wft»i eay- —If 1 only knew, the wnhnppy daddy 
itig tu a Folisb eiyiMahj thsi girl who cajcucd himseU. G=t acąiualnlcd witb 


any of thent. Thcy"rc *11 *hke . . - 
—But no, I only want that Jack, 
daddy , , - 

Not all Poliah cluldnm had sunh tre- 
mendous reąuintmeiits, The ma jo fil y 
of them after a thort whtle concluded 
pacts of etcmal frientlship with lhc fi rat 
little Scottisdi boy* or girls that they 
met. 

—Como herc, come, thcy would s*y„ 
Do you llke Potand? 

—Ob, ycs, tho Scottiah chi Id who hsti 
noi yet seea anything would answer 
with fervotiF, Ob, yc&, Where is your 
Wawel? And thru Gdynia 5 I know. 
Fve beard all about you, You've beeri 
driven out of your country homes in 
Poznania and in the Żywice district by 
tbe bad Germanii in the depth of winter 
and you’vc becn loM \o go away. 

—So you hnow about ibot? the 
Polish chi Id wlU wonder. We km o w 
that the Germans have becn doing' 
euerything in ehurr power to koep you 
and America and *u other pHcea corrn 
plctoly in the dark. But shat** ower, 
Come. 3TI show you PolamL Will you 
come borne with mc? 

m * m 

And sfter a fcw da>*a, the cadet* 
aergeunt conLlaued bis narrative of the 
futurę. W hen the firsi frenjry of tho 
greetings had pasncd. the Polea aft id to 
the Scou: 

Ladics and Gciuletneu, Children; 
Now you will go md sce Po land- Gach 
one of you will be tbe guest of one 
Folish family. Sofnciimci thcy will be 
peopk wbo have tnet you in yonr 
country. Sometimcs tbey will be pen pic 
who have heard about you from otbere, 
In most caae*, iiowevrr, tbey will bo 
peopk wbo, through war and over &aa» 
Icarned that no otbef na ii on on God’ś 
earth gave us Poles in those tragic days 
»uch warm hoapitality as you did, 
Therefore we would likt tn show our 
gt-atitude tć you morę tlian to anyene 
eHe: wc bave fn^iicd all ihoae who 
wantęd and wcrc abte to come. Plcaoe 
rnake yourseSYęs *t ho me. 

Lcam to know ur. You will not be 
comfortablc. We havc Only stnrtcd to 
rebuild our country Irom the ircmen- 
dous dtstujciion and systematic e*- 
piokation. You will nee u?, at the work 
of rebuild i ng our homes from tho 
debris- You wili sce the frtneEUoiis 
effort we ar* making. Perhapu you will 
help us with your adyicr. And perhaps 
w«'will. still colDbomte wilh your in- 
dustry and (rade. Bui even if you 
sbould sec misery tbai yott could a ot 
imaglne Ln your hcautifu! country^ wre 
want you to kłuiw that we *re happy 
that we are at Home agaiu and that wc 
agaiii buitd our iióuiir on our own soil, 
May it not again be eithtirayctl by tlto 
mvasions of bad mughbmir* hós so 
often occurred in the p*6t. 

.—1 don’t like thb enrflng, said the 
Coloncl. h i* not tnie ta life. Ono 
abould &ay"At ten li cm. On Tuesday 
a big soceer gamę hetwcen rhe teams 
of Scotland and Fola ud will tubę place 
at ihe Waraaw stadium. On Wcdnes- 
day a crickct mat eh betwuen lhc twa 
nations will be playcd at Cr*Tcow: on 
Thur«<fay ihere will be * lenni* matek 

in Poznań.. Tu the Ptuprad. Wisłok 

and Sola riyors tlue ycar, mftgotficait 
trout* one yard in len gilu m*y be 
caugbt whoec fathęrs bavc b«an diTcct- 
|y hroueht from lhc *crcam^ of Scot¬ 
land." Theti only would ibe Scott s« 
that thcy had cjterdaed a coitsidci^able 
civiti/.ing influenco on the Pu1«. 

—I am afrairi, said the Chaplain, that 
on this excur&ion alao lhc girl* to whom 
some Folish soldier had j ironu-.cd mar- 
riage wnuirf comc, and creditors with 
long mement*, . 

—Evcrything wili be ukcn Into con- 
sideration, «unounced lhc General. 
S|Mjrt's tlie thing, We*U put trout cvtn 
Into the Vi»tula. And to ihe def<frt- 
od gid*, Scottfuh gir1s will be Jificł the 
war 3.0 popular in Poland tlutt uądoubt* 
cdly each deuerted gtr] will lind ten 
htarty boys waititig for her at tlie fimd- 
ing .place, 

KSAWRRY PHUSZYNSKJL 

Tramdatcd by LouIa Duubua 
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* Nasi wielcy pisarze o Niemcach 


' * „. Jechali suchą drogą no Chełmie 
do Grudziądz*, gdzie zatr ly mali się 
na u óć i dzień, gdyż Wielki Mistrz 
miał tam do osądzenia uprawę o rybo- 
lóttwo między zamkowym atktOłt^ 
krzyżackim a okoliczną szlachtą. któ- 
rej ziemie przylegały do Wisły. Stern- 
iad płynęli na szkutach krzyżackich 
rzeką aż do Mnłborga. gyndram z 
Masskęwk, Powała i T krzew* i Zhy- 
itko znajdowali alf przez cały c*aś 
pizy boku Mistrza, który ciekawy był, 
jakk wrażenie uczyni, zwłaszcza na 
Żyndramie widziana zbliska potęg" 
krzyżacka. Chodziło x*4 Miarowi o 
ló dlatego, ?ę Zyndrajti t Maazkowie 
byl ni etyl ko mężnym i strasznym w 

E ojedynkę rycerzem, ale nadzwyczaj 
iegtym wojownikiem* W cułem kró¬ 
lestwie nikt tak jak on nie znał się na 
prowadzeniu wielkich wojsk, na szy¬ 
kowani li hufców da bitwy, na budowie 
I burzeniu zamków, na rzucaniu mn- 
mtów przez szerokie rzeki, na "arma¬ 
dę", to jest na uzbrojeniu, u to z mai- 
tych narodów t na wszelkich wojen¬ 
nych sposobach* 

Mistrz wiedząc, ze na radzie królew- 
dclrj dużo zaJeżało od zdania tego 
męża, mniemał, że jeśli zdoła go prze¬ 
razić wielkością zakonnych bogactw 
i wojik, to wojna odwlecze się jeszcze 
na długo* A przede wfriystklem sam 
widok Małboi gu mógł przejąć trwogą 
seret każdego Polaka, albowiem z 
twierdza owa, licząc Wysoki garnek. 
Średni i Przed mmc ze, żadna inno w 
całym Rwiecie mt mogła się nawet w 
przybliżeniu porównać {do zupełnej 
ruiny doprowadził Malborg Frederyk 
II. król pruski, po upadku Rzeczypo¬ 
spolitej Polaki ej)- 

juz zdała, płynąc Nogalem, ujrzeli 
rycerze potężne ba^ty, rysujące się 
na niebie. DzUń byl jasny i ptzeżrn- 
czy, więc ju było widać doskonale, a 
po niejakim czasie, gdy szkuty zbliży¬ 
ły jtię jesacże bardziej, rozbłysły 
szczyty kościoła na Wyaukim Zamku 
i olbrzymie mury. piętrzą** się, jedno 
trąd drugimi, — w części barwy ce¬ 
glanej, przeważnie jednak pokryte 
o w 1 ,) słynną yzaru-biołą zaprawę. któ¬ 
rą przy i radzić umieli Lyiko mularze 
krzyżaccy. Ogrom ich przewyższał 
wszystko, W życiu widzieli polscy 
rycerze. Zdawać się mogło, że lam 
gmachy, wyrastają na gmachach, two¬ 
rząc w niirunem z natury miejscu 
jakby górę, której szczytem byl Sta¬ 
ży M. a stokami Średni i rozłoży¬ 
ste Przed łamcie. Biła od tego olbrzy¬ 
miego gniazda zbrojnych mnichów 
moc i potęga tak nudź wyczaj na, ze na¬ 
wet długa I zwykle posępna twarz Mi- 
mi ca wypogodziła się nieco na ów 
widok. 

— I%* Juro Mar/rnAurg — z kreta 
Mariertburg — rzekł, zwracając się do 
y!yndrama — ale tego biota moc ludz¬ 
ku nie poruszy, 

ZyndmtJi ple odpowiedzią! « I w 
milczeniu obejmował oczyma wszyst¬ 
kie baszty i ogrom murów. wzmocni©- 
nycli patworuernJ skarpami, 

A Konrad von Jungi ngen dodał po 
chwili milczenia. 

— Wy. pani^, którzy się na rwier- 


tłioch r nocie. coś nam o tej powiecie? 

— Twierdza widii mi się nie do 
zdobyciu — odrzekł jakby w namyśle¬ 
niu polski rycerz —- a/e . , . 

— Ale co} Co w niej mniecie przy* 
£.:tojV J 

— Ale ha id a twierdza moie zmienić 


panów. 

Na to Mistrz zmarszczył brwi. 

— W jakiej te to myśli mdwicic? 

-— W tej. że inJtryfc s - ą przed oczy* 

ma Uzdzkiemi sądy < wyroki Boże, 

I nilów patrzał w zamydleniu na. tmj- 
ty, a Ehyszko* któremu Powała prze¬ 
tłumaczył należycie odpowiedź, apo* 


gtąda) na niego z podziwem i wdzięcz¬ 
nością, Uderzyło go przytem w tej 
chwili podobieństwo między Zypdra- 
iłiciu a źmujdzkim wodzem Skirwoiłlą * 
Obaj mieli takie same ogromne gło¬ 
wy, jak gdyby wbite między szerokie 
ramiona, obaj również potężne piersi 
i takie same pałąkowate nogi. 

Tymczasem Mistrz, nic theąe, by 
ostatnie słowa zostało przy polskim 
rycemi, sra ów zaczą ł. 

— Mówią, — rzekł — i# nasz Ma- 
rienburg ssełć taty większy od Wa¬ 
welu. 

— Tam rt* zAa/e nie masz tyle miej- 




ir * iż 

", . . Zdarza s/ę wprawdzie, że sos i ad $ąsi,ido, 
Z którym pieprzy jaźń toczył od lat wielu „ 
Uściska wreszcie, gniewne ser te składu. 

Jeden drugiemu mówiąc: przyjście fu: 

Że bardzie} jeszcze, niżti złe sąsiady. 

Gniewne na siebie U t winy i Lachy 
Często u wspólnej pijają biesiady, 

Snu używają pod jednymi dachy 
I miecze łączą ku wspólnej potrttbJe; 

A jeszcze hardziej ntni litewskie męie 
i nad Polaki sawTięrsi na siebie 
Od w/efeu Włoków *ą ludzie i węże. 

A przecież, jeśli do domowych progów 
Wąs zaproszony gościem od człowieka. 

Jeśli dla chwały nieśmiertelnych bogów 
Litwin ni u chhba nie skąpi i mleka — 
tprenczjijs gad swojski pełznie w jego ręce. 
Społem wieczerza, z jednych kubków pija 
ł nieraz lenno piersi nie mew lęcc 
Mosiężnym wiankiem bez szkody owija. 

Lec?, krzyżackiego gmin nie u głaszcze 
Nikt ni gościną, ni prośbą f ni dary; 

Atałoi Pf USaki i Mazowsza cary 
Ziem. łudzi, złota wepchnęli mu w paszczę? 
On wiecznie głodny, choć pożarł tak wiele , 
Na resztę naszą rozdziera gardziele. 

Wspólna moc tylko zdoła ttó* ocalić! 

Darmo hordarni ciągniemy co roku 
Burzyć kh twierdze i mieściny palić; 
Ptzehnydly Zakon podobny do smoku: 
jeden Jeb mniesz, drugi taśmę ąt koro, 

/ ren ucięty rośnie w dtiesiędfórol 
Wszystkie utnijmy f NapróińÓ się trudzi. 

Kto naszych szczerze chce godzić z Krzyżaki, 
Bo czy to s kniaziów, czy to z ptustych ludsi. 
Na Lttwłe całej nk znajdzie się taki, 

Coby kh nie znal chytreści i domy, 

Nie stronił od nich. jak od krymskiej dramy; 
Coby nie wolał stokroć od uh broni 
Kacze! śmierć w polu. mili pomoc zyskać. 

Ras net Jrluzo rozpalone w d łoni. 

Ni ił i krzyżacką prawicę uściskać! 


sco, ile f ti W równi — odparł pan z 
Maszkówic — fi/e serce u naz na Wa¬ 
welu większe* 

Konrad podniósł ze zdziwieniem 
brwi: 

—* Nie rozumiem. 

— Bo cóż ci jest sercem w każdym 
zamku, jeśli nie kościół? A nasza ka¬ 
tedra za trzy takie jak oto Ów obstanie. 

! to rzekłszy, wskazał istotnie nie* 
wielki kościół zamkowy, na którego 
prezbiterium blyEiczału eu zlotem tle 
olbrzymia mozaikowa figura Naj¬ 
świętszej Panny. 

A Mistrz znowu był lii ©rad z takie¬ 
go obrotu rozmowy: 

— Prędkie, ale dziwne ma ale, panie, 

od/wwjc-dzi — rzekł* .. 

(H. Sienkiewicz — "K^^yiflcy‘7 


. Szli w milczeniu. Dopiero nad 
rzeką przystanęła zmęczono kobieta i 
chwilę odpocząwszy, poczęła mówić: 

— MyŁHsz, że ja nic wiem. co cię 
Niemcy skusiły, i chcesz im sprzedać 
grunt? , * , Mu/e nłe prawiła? . , , — 
dodała, dziko patrząc mu w oczy. 

Ślimak spuścił głowę. 

*— Ty zdrajco! ... ty rapr/uńcu! . * . 
— wybuchło nagle, wygrażając mu 
pięścią. — Ty grunt sprzedajesz? * . * 
A tobyś ty samego Pana Jezusa Ży¬ 
dom sprzedał ł — To ci się już sprzy¬ 
krzyło, żeś jest uczciwy gospodarz* 
jako twój ojciec, i chcesz zejść na po^ 
ntewierkę między ludzi? A co zrobi 
Jędrek? . . . Będrie chodztf za cudzą 
sochą, * , A mnie jak pudiowas/ ? , • , 
Jak gospodynię, czy jak komornicę?***. 

Pociągnęło go i weszli na lód. Gdy 
znaleźli się na środku rzeki, ślimako¬ 
wa znowu wybuchła: 

— Stój ty, Judaszu! * * **— zuwołała, 
chwytając go za obie ręce. — Ty jetiJS- 
C£* myśliwe sprzedać grunt? Ja cl jur 
nic nie wierzę. . . Słuchaj — mówiła 
w gorączko w cm rozdrażnieniu — ino 
sprzedaiż* Fan Bóg przeklnie ciebie 
i chłopaka* , , Ten lód załamie się pod 
tobą, jak nie wyrzekniesz *ię djaheł- 
skich myśli- . . Ja po śmlcrei nic dam 
ci spokoju. . ■ Nigdy nic zaśniesz ba 
Choćbyś zssnąh wstanę z grabu i oczy 
będę ci odmykała, . * 

— Słuchaj T , . . — krzyknęła w na¬ 
padzie szalu* — Jak sprzedasz grunt* 
nic prżęjkntasż Najświętszego Sakra¬ 
mentu, bo uwięźnie ci w gardle, albo 
rozleje ci f.tę krwią. . . 

— JeziiT . . —■ ezepnął chłop* 

— Gdzie stąpisz, irawę spali ci pod 
nogami. , , — klęła nieprzytomna ko¬ 
bieta, —r Na kogo spojrzysz, rzucisz 
urok, i f^itka go nieszczęście* * . 

— Jezu! Jezu! . . . — jęknął chłop. 
Wyrwał się jej z żąk i zatkał uszy* 

— Sprzedasz? sprzedasz? ... pytała, 
zbliżając swoją twarz do jego twarzy. 

Ślimak potrząsnął głową i rozłożył 
ręce. 

— Niech zię eo chce dzieje — od¬ 
parł — nie sprzedam. 

— Choćbyś miał zdechnąć na bar¬ 
łogu? 

«—> Choćbym zdechł. 

— Tak ci Boże dopomóż? >. ► 

— Tak mi Boże dopomóż i niewin¬ 
na męka Jego, 

(&. Prus —"Placówka") 


L 


(ćl. Mickiewicz — ‘'Grażyna'') 
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Z Japonii do Owen Sound From Japan to Owen Sound 
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dziewczyna me oprze atę polskiemu 
żołnierzowi 

Co drogi rizień wychodzimy 'laicko 
W pole na ćuricfctiiz bo/o w i*. Kiedy 
idziemy ulicami miast cc* Uch, to sły¬ 
chać zda 3 oka miarowe uderzenia kro¬ 
ków. A jak zaśpiewamy, i; o prawic x 
każdego okna wyglądają ciekawe twa¬ 
rze dziewcząt, Ńa ćwiczeń lach w&zę- 

sr.» M #r^ p«i dsie nas pełno *-* biegamy po polach 

***"&*■ Ar ma Pol- - p{> p ^ kIe: plor j. F 

|*.&-* h #'*j*\**-r 
c ° m “ .a b r n T r A*' *>*4* j* w-* ai. 


Nazywam zię Szwed. Mam jaapą jok wicz zaprosił mnie na kawę. PofjJUr 
len czuprynę. Siedziałem siedem Lat my. Poznałem jego dziewczynę: mło- 
w Japonii* To też koledzy biori mnie da. ładna, roześmiana. Kocha się w 
często za oryginalnego Skandynawa nim do szaleństwa. Zre&ztę. wszystkie 
albo co gorsza nazywają mnie Japoń - dziewczęta rzucają naszym chłopcom 
crykimi. Nie jestem ani jednym,, ani dużo mówiące, powłóczyste Sf.ojtze- 
rit uginr jestem Polakiem z ma. Urok munduru robi swoje: żadna 
kocham 

Polskę ponad wszystko. 

Po Japonii wyjechałem w roku 1934 
wraz r mishnzttami w charakterze 
pomocnika Technicznego przy wyda¬ 
waniu pismo w języku japońskim. Po 
trzech latach ciężkiej pracy poznałem 
alfabet (5,020 znakowi), opanowałem 
japońską pisownię i alatem się egzo¬ 
tycznym zecercm. Kiedy w t. 1340 
zabrakło papieru w krainie ftfi kadet, 
musieliśmy zawiesić pismo, Czułem 
się obco w kraju W sc h od i q,ec£t> S tań¬ 
ca. Uśmiechała tui się Ameryka. Po 
uciążliwych fnamtnarh udało ini stę 
otrzymać młigraeyjną wizę dn Sta¬ 
nów Zjednoczonych. 

Już na terenie omity kań skini otrzy* 
molem liat z domu ze smutną wiado¬ 
mością: Niemcy spalili uas/i* za budo- 
wauia gospodarzcie wraz z inwenta¬ 
rzem żywym i martwym- Zdccydawa- 
łtm 5,ę sjybkn ZKięąnijm uf io najJ 

powstającej w Karmiłzte A rmri Pol- . . - - 

siiej. Jako iolnicrs będę miał nie- 

?’ bojowisko, Jmi koniec listopada, 
i „ „ a *.» . „ ’ Tosie A dobiega jui końca. Ale no 

" 1 ." n .°. "V. Ti ' „ P ,T rtr«w» c h pełno jesece owoefiw, Kole- 

m s c u krzywdy w ł a i n * j kt6r / eh punlaim prima- 

rodźmy- djflła przez sady jabłoniowe, obłudo- 

jako fachowca przydzielono ram* wflli gnatami do jedzenia* Po 
do ^Odsieczy'', % naszym p OW i f&C j c podzielili się z nami zdóby- 

piśmie wojskowym jestem bardzo za- cz ^ Granaty w czerwonych nmiidur- 
dowolony. Może się*najdzie niejeden, kach doskonale smakowały po inten- 
co pomyśli *obje że ^Odsieczą wojny ny^nych ćwiczeniach, 
nie wygramy. Na to ja odpowLem, te Pomiędzy żahuerjrnmi panuje praw- 
"Pdsiee* * jest nam bardzo potrzebną. dziwh totkfajm nastrój. Pomagają 
W obecnej wojnie propaganda jest we j|j| t nawzajem tak w potu jak i w 
mniej potrzebną i nie mniej skuteczną koszraaęK żfaz jeden 5 kolegów upór- 
mń karabin. Pamiętam, że w pohkim nił sję j egd aąm&M położyli worek 
Murze propagandy w Tokio pricowal postawili zapasową parę bu- 

jeden człowiek, podczas gdy Niemcy pod łóżkiem. Prry sprwwtlzaniu 

mieli do swej dysjiorycji *K> ludzi % drużyny hyli obecni. Podo- 

biegle władających językiem japoń- fi cer służbowy nie wiedział, ze w jed- 
ftkim, ł nym z łóżek żamtaal iołnierca śpi . . , 

Jednak p:aca w administracji pnma worek. Zartutskowanie terenu udało 
nie wypelłtia naszych obowiązków ^ ^ U p^k| Ł 
żołnierskich — przyjechaUImy prze- jj 0 najprzyjemniejszych ifljęć mlc- 
dei do Windsoru uczyć aię rzęmiasła fy bez przecz nic ostre strzelanie. Wy- 
wojennego. To lei wyjeżdżamy od jei^ajjsy samochodami ciężarowymi 
(Ptt do GCt^u na prKeyKlfoJnnre do poi a miasto, bo na strrelmcę jest do» 
Owen Sonnd! Kiedy przyszła moja ko- sy ^ daleko. Pada śnieg z desztrem. 
lej. upakowałem mjnatki do worka, buty gruchną głęboko w rozmokłej 
usadowiłam się w samachudzie trans- ziemi. Pole widżerua słabe. Strzelamy 
portowym i pomknąłem w kierunku j^d^ję mimo wEiyatko. Jeden e k©ie- 
pałriocno-wschodnim wma z innymi gów drobił miłą niespodziankę prze* 
kolegami, łożonym. Na mustrze wszyscy nasy- 

W Owen Sound koledzy przyjęh ^, 3 j^ g 0 dziadem, ci termą, ^relwbilito- 
nas z otwartym/ ramionami, eo>ypując wa j s ię jednak na ątreelnicy. Pokazał 
pytaniami: skfd * Polaki, skąd zc Sta- j w j parur. i^rzy strzelaniu z karabinu 
nów, z jaktega miasta, i t, p, Pb zamęt- maszynowego osiągnął sroproneri^inry 
dowanm się i kolacji doutalcin przy- W y n |jt. 

dział do drużyny. Drużynowy, kapral Tydzień przeleciał ».eyhko. Trzeba 
U- skrzywił aię, gdy aię dowiedział że wracać do Windsoru. Wszyscy żegna- 
przyjechałem tylko na jeden tydzień, j- mn [ t serdecznie, a najtnocmej uciś- 
Krzywi! *ię j«icze gorzej, kiedy mnie s «[ Kompanii, Mój kapral 
przyszło do mu&etrjr. Karabinu prawic gdzieś się jawieni szyi. Nie mogłem 
w ręku przedtem nie miałem, nic też g Q znaleźć, a tak chciałem mu podzię- 
dziwnego, że chwyLy bromę sz;ly ra- kować za szkolę. Tyle olę bie lak na- 
czej opomir, Ale kapral nie tracił na- męczył zanim mnie podciągnął do 
dzlai- -ł Zrohtmy jeszcze i z was żoł- p OS5 iornu innych. 1 runie afcmfttztti jakoś 
nierza" — powtarzał. Gonił mnie po? śtat odjkidiać* Zżyłem iię już ze wyży- 
rząd nie. aby nadrobić stracony czas i s tkirni. Ale trudno, rtużha nie drużba 
dopędeić zaawanaowinych juz kole- T exe ba wrgcać dn warsztatu pracy, 
gów, Ale nie mogę na niego narzekać, pocieszam się, żc kilka 'ygodni 
Syczy chłop. Jak będziemy mieli znowu się zobaczymy, 
wszystkich żołnierzy takich jak nsśx 

kaptal, to uapewno sprajnAmy Siew- _ 

ram takie lanie, ze im odechce się 
wyciągać łapy po cudzą ziemię i wy¬ 
biję sobie mt ni zawsze z głowy chęć 
panowania ttad innymi. 

Na wyszkoleniu strzeleckim uczymy 
się celować i ćwiczymy t, rw. trójkąty 
6/ę</ów r , Ustawiam na stanowisku ka¬ 
rabin do jstrjralu. Przychodzi Instruk¬ 
tor, sprawdza. Ma kwaśną minę. “Na 
miłolć boską, M — powiada. “T^kżeś go 
usLawtl, zc- prcy oddaniu strzału na- 
pewno poury bijałbyś Panu Bogu 
wszystkie szyby. Celować t \ix pod 
czarny punkt, a nie w niebo/* Popra¬ 
wiłem karabin. Tym razem dobrać 
wymierzyłem. Ach, gdybym tak 
Niemca mógł złapać na muszkę, to 
ca pewno djabli by go wzięli. 

Wieczorem siedziałem ttatn w kosza- 
rnch, bo me rnom miasta i nie mam 
kogo odwiedzać. Nic długo jednak 
siedziałem, Kolega Marian Lenarto- 


Jan Szwed, 


Tym, którzy walczę o najświętsze 
ideały wolności Polaki — 

■ Serdeczne ryczenia r.kfatfa 
Aleksander Nowakowski (Tata) 
Zarządca Domu Polskiego przy 
Forcat uL Detroit, Mich, 


ZDAR 

/łłln ii-r/omi Polski na 
%n ńwięię eprtiwę 
NARODÓW 

WA<^\Vi TRESKA 

Jubiler 

Detroit, Mmhi^nu 


My nainc U S^wed My hait is light point on the target, and not in the ąky.’’ 
błonti wtih tinge of red, I liTred m 1 Lried otico morę, Thia ttrnc J ahncd 
Japan fot sciren yeats. For tłiii rcason good. Boy. if X had now a Gennan on 
my ęoniDWi'0!i3 in airms. think l am my linę nf fitł, fhen 1 would Kfld łttfci 
nu original Scandinavian or, what is to Hades. 

still worsc, thóy iłraply cali nie *Jip." Ąi ev«ningv I sal alonc ot the bar- 
I do not bclong to eitlier gne or the racka, sińce I did not know anygnę iii 
ot ber group. I am a Pole in my flesh the town to cali on. Howercr, 1 diii 
and blóoti and 1 love my naotlTcrLaiid rrnt sit uery long, Marian Lenanowicr, 
abouo evcrythmg. a boy from our stretion, invitcd mc for 

1 left for Japan in 1934 together wiih coffec. 1 rret Ma girl frierd: young, 
a group of :Tuasionarics as a te-thnicał pretty. with a uhecriul disposHium, £ho 
helpcf in printing ól a periodLcał Ło is itt Jo v e wrth hitu. Shr ii not tbe only 
the japańcse language Aitcr thrcc one, os oll glrli gazę at our boys with 
ycitrs of exrcjtsivc study and tnaining unetpiivoijl looka rhiit speak fot ihcnt- 
I have finslly managed to masicr the selocs, The chorm ol imiform ha^its 
lartguagc and differendafe ołl S.62D magnetic power; nonę of iba girD 
leltcrs or marks and ihcn bece mc an ignorc the Folish soldierą. 
independent czotic lingrypc o|H K iator, Bvcry other day wc went fir into 
Whcn in 1940 the MikadtA crupiie ran the open fields io play war gamo* 
short of paper wt wore fereed to go Whrn we mnirched througlt the airccta 
out of busiriess. The country of the n { <hc town the rhythmic stępą cchoed 
Rfoing Sun tfirl not attroci me suty Ln the far distnntc. When we »aJtg, tłts 
moro. 1 drzcmicd about America. J pmiłmjj faces of Lhc girls Jooknl at us 
sppiicd for an American viHia and after from alznost evtry window, On tba 
mortths of waitlng the United fidd practioc wt were everywbitie—we 

immigraticn autltoritics gratiHd me rł | n through the fielda, jumped oiHśf Ihft 
^ermissidR \o enter the lani! of Wnsh- ditclnts, wandered in the woods. lit the 
hgton. deoils ht heli; fences. barbwires* bruah- 

Wbik tnjoying freedom in lite wood were our baltJeficlda. It wa* iho 
States I bave received ftom my pitrents end of Nfovemb*r- The fali seaaon haj 
in Folami a very sad letter: the Ger- 
inans set aflame our liamę and dc- 
Htroyed farm buildmgs and eąuipmem, 

I hiiufc dediicd nuickly. I have voitm- 
teered for ihe Polish Anny whurh was 
organized fca Canada. As a saldict X 
would bove a number ol opporliuiitEei 
to rępay ibe Germany tor the crimcs 
cnrmnittefl <m tlić Pulinh Natłoit arnl 
get reyenge for rho wrengs done to my 
fam Uy. 

Being a man with a trnde. I was 
Bssigned tg ihc Małf of "Fighting 
Polałtd/' 1 like the work very much 
on our military paper. Therc ndgbt be 
sonie persona whg think riiat we will 
not wm the war with the publicarimi 
'Fightmg Foland' 1 1 shall artswer 
tiicm thst “Fighting Polaud” is just 
at easential and just as cffectryt as a 
rifle in th= band-t of a soldier. I re- 
member thpt in the Folifih Information 
Bureau in Tokio worked only one man 
whlle the Germans had at their diRposal 
.ii] men who śpoke fluent jAparueńc. 

Howujer. the work in the ad minis¬ 
tra tive deparimcnt of our paper docs cotne to an erid. Bul lite treea were sUTl 
not fulftll our sołdierly dutics— we łooded with Eruits The boya w.co wero 
came to Windsor to be trainrd in the ort patrol diity in the tfiemłty of apple 
mjlitory profetision. To aęhicee this orchards luaded ihcmieHes «nin tosty 
goili we go. from timt to tiine, tu Owen liatid grenadei. Tliey ahared the waf 
Sound for zpedał traifiing. W hen my *póils with Ub: After intejisive tmiiung 
tum caroe 1 pul my personal belong* we ale the red grcnadeii wilh gooo ap 
ings in the sadt, jumped im o the trant- peUte, 

port truck and together with the oihcr A fnendJy atinoapbcre piedummates 
l ellows deported norcheast. aniong the soldicr*. Thcy help e*ch 

ln Owen Sound I was grceiEd willi otber in rhe field an wetl as in the bar* 
chtersand asked: Włuit part of Polami raeks. Onca one of the aotdters csmo 
did you ccme Erom, Irom the United late, lila Bslgliborp put Ivw śack utto 
States, from what city or towtt, etc. bed, cooered it wnth a blankęt and lincd 
etc After the affkiat report pf my np his »h«* hy the łhk of his ,beo* At 
aniviil and supper, I was trartsicrrtnJ thę lights-out chcckup, ail ilie boya 
to one of tlić aectiortB in the Fir*l Com- were preseni. An officer on óuly did 
[Miny. The sęetion commandcf, Cor- not Imow that in the bed riept the Łąck, 
porał U., mada a soiif face when hc The cmnouflage aucceeded, and tba 
leamed that I came fer one week utily. loafer escaped u *evdre puniifcmtnt. 

He was atilE móre dissatisfied al Ihc Tlie sharpshopfing i* tindaubtedly; 
firat drili, I never had a riOc ip my the most pleaaani proclicz, THk mnot* 
Uonds łjolore. co I was cpmjrielely itig r^nge i* far bcyond the city Uniita, 
grecn in handlin^ afmfi.. Sm the eor- so we gó thcrc in ai-my Itucloi, 5t sńou-a 
porał did rot give up. “I will mukc a and roins, -hc shoi^ wadę decpiy in the 
sotdier of .ynu,"' he used to rcpeai. tir soft groumł, The visibility fe fcad. We 
gavc me a gopd uchoolłng, m 1 eoiild shoot, nevcrtheles». One^ of the Moldiem 
cotcb up the timc lpst and bfl on the hal surprised htM supenar offiters, At 

same footiug wiLh aH other noJdiers. I the tkUlt ihcy c;alh*d him by ififferettt: 

cannot coitipfain of him, He ts a fine na.tiy nametu*,. He paid tbetn baćk at 
chap. If ail of our icldiets will be as the sbootfag runge Shooting from a 
good as our corporal, łbem we will Hck machino gnn he Has scored 24 pointo-^ 
tlie Germatts 4« bndly that tłiry shall LIK) pererm pcrfec! score! 
stop forever their aggressivene3i and Time passeA by ąuickly. The wcek 
gl vg lip the ideo of be ulg a "master i 6 P vzr, We havc to icturn to Windsof, 

nation" with a right to nile ail other A.II thę boya bid m a warrn fntcwell. 

pcoplo. The ‘ top kiiker"' of the company 

At the ehootittg dHU wę leam how ^huJkeu my hond with a broad stu ile, 
to master ilw art of aiuilztg. practiang My corporal hos lost hinwll wme 
so callcd mangtr. of errors. ! put my whern and T cannot tliank hfni fot the 
rifle in the shóoting positlan, aiming good Icsscn he gaite mo by i|evotmg 
a% Lhe tafget- Then on irntniztor comesł hi* leienre time to extra iusiruction, 
to chtck m r / ąbility, Ht hq-Ę o SOUT 1 jm sorry 40 1eavs 1 gol Uftrd to al! 
face. ‘'Foil Cfttr« sake/' he s*ya t “when of lhe hoys. Bui duty U alwayi first 
il woubi cofnę to ahafpsbotttmę, tlscn before penional kket or diiilikCTS. I mnst 
you, would ccrtoioly break ail ihc win* tcIiitti tu my work. 1 cofutól* snyaelF 
do wh in th« heavenly pałace. You tnuat that uhet a lew wceka I thitlt oou» 
alm jusl at the Lowtr part ol tbe black herc again. 































Nauka celowania gdzieś w Szkocji 
Aitning and shocting practtcc — nomewhete in Scotland 
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AMERYKI 

AMERICA 




tp da Szkocji prze* ochotników 
ryki Południowej 
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Przysięga ochotników : Ameryki Południowcf 
Thr vnltinteers from South America tuko »a oath 



Wydaw&nie ohiadi i ochotnikom i Ameryki fofmfmowef 
Diahing out the mid-dey mewi to the rohtntetrt łrom South America 
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Wojna na ttwriasi 


Pogląd tygodniowy 


BURZA NA OCEANIE SPOKOJNYM 


Po upływie pierw Mego lygodnla 
wojny i przejściu pirrwiaej fali n*j- 
riinifjwycb wiadomości, sytuacja na 
Oceanię Spokojnym i na Dalekim 
Wschodzi* uczyń* się wyjaśniać. 
Floty Stanów Zjednoczonych i Wiel¬ 
kiej Brytanii ni# były połączone, oni 
nie były pod wspólnym dowództwem. 
Podczas gdy rejonem operacyjnym 
Floty Brytyjskiej byty wody Datek te¬ 
go Wschodu. obejmując Mordce Chin* 
•kie oraz wody półwyspu Malaj- 
•kiego, wyi p Holenderskich i Filipin 
— rejonem operacyjnym floty Stanów 
Zjednoczonych by! i j«t Pacyfik 

Główny wy* Ur& początkowego ttde- 
rstni* japończyków był swtócany 
przeciwko I locie Stanów Zjednocm* 
mych, celem osłabienia jaj i uzyskania 
w ten spafrób przewagi na morzu, Ce) 
toataf chwilowo otiąenięty. Ciężkie 
•traty w zatopionych T uszkodzonych 
okrętach oraz zniszczenia baz lotni¬ 
czych daty Japończykom znaczną 
swobodę działań ul 

Liczne desanty przedsięwzięte w co- 
naj mniej kilkunastu punktach powo¬ 
dują barder ożywiony ruch statków J 
Jednostek konwojujących podczas 
gdy główna flota znajduje się na mo- 
rzuu dozorując główne siły nieprzyja¬ 
ciela na wypadach, gdyby te wyszły 
c portu. Cała ta fota desantów i ich 
zaopatrywanie stałoby się ni emaili we 
bez przewagi na morzu. 

Jednak przewaga la jest chwilowa. 
Albowiem fM 3 numo strat jakie doznały 
floty Si. Zjedn. i Wielkiej Brytann. 
piorwsza jest mima wszystka liczbo¬ 
wa silniej*** od floty japońskiej. a 
druga będzie zawsze w ■tanie —cho¬ 
ciaż może nawet kosztem chwilowego 
osłabienia aa innych morzach — wy¬ 
dzielić część okrętów dla wzmocnienia 
floty Dalekiego Wschodu. 

Czy obydwie floty po uzupełnieniu 
3 zreorganizowaniu będę nadal dzia¬ 
łały, każda ze swej bazy w obrębie 
swych rejonów operacyjnych, czy io- 
* 1*114 złączone pod współ nem dowódz¬ 
twem i pokuszą się o odszukanie floty 
japońskie/ i zadanie jej decydującego 
ciosu, czy tez ule zechcą podjąć tego 
ryzyka 1 raczej pozostaną przy taktyce 
małe? wę/ny. konserwując jądro floty, 
trudno przewidzieć. 

Zbyt cztrupifi wiadomości jakimi 
dysponuje się w tej chwili nie pozwa¬ 
lają wy fi (gać żadnych wniosków. 
Operacje desantowa przedsięwzięte 
ptiez Japończyków na szeroką skałę 
samo przez się nie są groźne. Zależę 
one całkowici* od przewagi na mo¬ 
rzu. W razie pobicia fioły japońskiej 
przez flotę sojuszniczą, zlokalizuję 
stę one i stopniowo z os tartą zlikwido¬ 
wane mc mając możności otrzymywać 
nu rezerw i zaopatrzenia. 

fiojhMTŁhiej nirhcipifczuynt jest o>- 
fam> wo/tfc japońskich wsdiuś pół¬ 
wyspu Msłajskieęo przy jednocres- 
nem powodzeniu, które u/yiksia flan¬ 
kowa operacja desantowa w rejonie 
lotniska Kufa ffnhnt i dalej na połu¬ 
dnie — w Kuźniar;, gdzie miały być 
wyładowane nawet ciężkie czołgL 

Drugim celem głównym dowództwa 
japo linki e^o wydaj* się archipelag 
Filipiński. Względna swoboda driato- 
ma. którą japończycy u rynka’ i po x»- 
topieniu Pr i mcc mi Wale* i m Re puls** 
—■ dała im możność rozszetzenis ope¬ 
racji desantowych na Lu ton I połu¬ 
dniowe Filipiny. 

Straty fioły japońskiej narazić nie 
M wysokie. Został zatopiony krążow¬ 
nik ‘"Warana** i uszkodzony bombami 
jego tiozLrtzny okręt ^Ifir/dut#", Po* 
zatem przy ataku na wyspę W akr za¬ 
topiony został jeden lekki krążownik 
i jeden ilłSiroyer. Zatopienie lotnis¬ 
kowe* nie rosiało potwierdzone, tak 
samo jak rzekome zatopienie sześciu 
łodzi podwodnych nie jest pewne. 
Obydwa okręty "Barem* i ""KirialmaT 
nte wchodziły w skład głównej floty 
japońskiej, lecz tib«p lec <ały oper ar je 
desantowe. Wskazuje to ni to, « do¬ 
wództwo uwalało te okręty za zbyt 
przestarzałe do walki s okrętami linio¬ 
wymi; żarnem Ich stosunkowa duża 
szybkość, 24 węzłów, pozwoliła im 
na skuteczne patrolowanie dużych 
prramremi poza rozległem! punktami 
oprracyj denat owych. Obydwa okry¬ 


ty ucierpiały ml lotnictwa, które iil- 
gdzi* jeazco* podczas tej wojny nic 
ukazało się tak mebcrpi cement dla 
Cioty, jak na rozległych wodach Dale- 
kifgo Wschodu. m Princ« o f Wstes" i 
-Roputee" zginęły również od lot* 
oJciwł 

Admirał Fbitlipą, dowódca floty 
Dalekiego Wschodu, dowiedział się o 
dużym transporcie japońskim na Mo¬ 
rzu Chińskimi kierującym się ku pół* 
wyspowi Malawskiemu. Postanowił on 
wyjść na morze celem zniszczenia to¬ 
go transportu. Silne ubezpiecz tnie 
transportu było widoczni* powodem, 
że admirał zdecydował się na użycie 
swych sil głównych zamiast krążow¬ 
ników. Przewidywany rejon operacji 
wykraczał poza zasięg eskortującego 
łomie twa myśliwski aga, ale niski pu¬ 
łap chmur 1 maty zasięg widocjmoiri 
wydawał się skuteczni* bronić eska¬ 
drę przed nieprzyjacielskim lotnic¬ 
twem, bardzo czynnem w tym rejonie, 
jednak, w miarę zbliżania się do celu, 
pogoda się polepszała l wreszcie wiel¬ 
ka luka w chmurach hyła powodem 
wykrycia eskadry przez lotniętwo. 

Atak przeprowadzany był jedno* 
czernie przez samoloty bombardujące 
l torpedowe. Trzy kolejne file po 
dziewięć samolotów torpedowych 
podchodziły blisko do okrętów pod 
ocloną eskadr bombardujących w tym 
czasie i gdiy 1 skutecznie wypuszcza¬ 
ły torpedy. 

Niewiadomo jaka tlofć torped tra¬ 
fiła obydwa okręty i czy zginęły one 
wyłącznie od torped, czy m i od 
bomb. “Bismarck". — równic nowo¬ 
czesny okręt jak i “Prlnce di Wales* r 
Wytrzymał osiem torped i ito po¬ 
cisków 14** a kop* por rant zanim e*f&- 
nąf 

Niewiadomo He torped wchłonął 
^Prtnce of Walca**. Straty w ludziach 
stosunkowo nie były tak wysokie. Na 
3,000 ludzi załogi obydwóch okrętów 
zginęło około 050, Kract* została ura¬ 
towana przez destroyery ubezpiecza¬ 
jące eskadrę. Zapewne mała ilość de* 
stroyefów była częściowo powodem 
udanego ataku. Strącono wszystkiego 
7 samolotów, W podobnych warunkach 
na morzu Śródziemnym, gdzie włoscy 
lotnicy również z wielką odwagą ata¬ 
kują brytyjski* konwoje i flotę, ginie 
ich bardzo duża ilość przy minimal¬ 
nych skutkach ataku. 

To właśnie było powodem* ze za¬ 
skoczone społeczeństwo i prasa zaczę¬ 
ły snuć wnioski o jakiejś nowej broni 
stosowanej przez japończyków, a w 
szczegół ii nici o “iywych-torpedaeh", 
podwodnych lub powietrznych, u de* 
rzAjących w bortę okrętu i eksplodu¬ 
jących s pilotem razem. Posiadane do 
dail wiadomości nie wydają »lę po¬ 
twierdzać tych przypuszczeń: ale też 
niema powodów, aby te ewentualności 
odrzucać. 

Al (antyk i 
Morze Północno 

Znaczny spadek zatopionego tonażu 
w bitwie e Atlantyk w dalszym ciągu 
wpływa ra poprawienie sytuacji w 
Wielkiej Brytami, Ogólna Poić to¬ 
nażu zatopionego w listopadzie wy¬ 
nosi około 200.040 ton, jest to zaledwie 
jedna pląta tych strat, które Marynar¬ 
ka Handlowa Wielkiej Brytanii i Ma¬ 
ry nar Id Sojuszników poniosły w naj¬ 
cięższych okresach niemieckiej blo¬ 
kady. 

Nu Atlantyku południowym poja¬ 
wił się drugi a kolei niemiecki pan¬ 
cernik kieszonkowy t 'LnUow' t . Ope¬ 
ruj# on obetnie wzdłuż brzegów Ar¬ 
gentyny zagrażając dostawie mięsa i 
z hura * Argenlyny do Wielkiej Bry¬ 
tanii. Wysłanie drugiego a kolei 
(pierwszym był "‘Graf Spee* — dwa 
lata temu) okrętu tej klasy na Atlan¬ 
tyk Południowy wskazuje na to, że 
krążowniki pomocnicze na tym obia¬ 
ta* wodnym są za mało skuteczne. Nie 
mogąc się przeciw stawić krążowni¬ 
kom zmuszone były po zatopieniu 
kaniego statku handlowego uchodzić 
w rejony położone zdała od uczęszcza¬ 
nych szlaków wodnych, aby przecze¬ 
kać niebezpieczny okres iutcużywne- 


War on Ikr &a* 
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HAITI,ES ON THE PACIFIC OCEAN 


Ałter tha fint week of the war aml 
thr passittg of Ule firat wuv* of uariuus 
newi report*, tha sit u a in tłu* Far 

Kast and Ihe Pacific Ocean is begin- 
nmg to clariJy itaęlf. Tho fleets of tht 
United State* and Grrat Btitatn were 
not untled and wsie not sndet joint 
corrnnand. Whilc Ib* opera tionzl region 
af tha Briióh (Trat wrze tha waten* of 
»h« Far Eaii, eomprising th* Chi na 
Sra, the watera mumnuiding th« Malny 
Peninsula. Duich ltl*i and tht FhiHp- 
pinea, the United States tteęi operatrd 
and li opcfating łn the Padllc Ocean. 
The prnnary aflort of **»■ japanese ai- 
tack was dtnetef agottut the fl#*t of 
tha United States, fn ortłw to weaken 
it and to gubi ■uperiority on tha nea. 
Thia alm was temporarlly attwneiL 
The heaay loascs in ifamaged and tu«k- 
ett słupa and tha dcstruction of the air 
haies gave the Japrmes* a cnnsideizbl# 
freedom of action. 

Th# oumeroua londings undrrtzken 
at scvtral poińta aro resultmg In an 
tnerrated movetncnt of Ute słupa and 
the coiraeymg ututa. whilc the msiitt 
flwt U on tłw wi gtiardbiK the mila 
enemy forera and prtvertttng tbeir kav- 
ing the port*. Th# tupplyirig of tb# 
Unded forowi wotild be itnpossibl# 
withoui superiorily on the sra. ThU 
superlority. howcvcr, ls only t cm por* 
•ry, becaus# dnpite llic tossea suffered 
by the fieet* of the Tiniied Stale* and 
Grrei Bdtain. ihe firat one ■■ still nu- 
meHratiy atrtmgłr tbtn the Japtntese 
Beel, and the lecontf will be ab z, rven 
at the temporaty co*i of w^kening ihe 
fiest* on Etber ttn. to azjiign somt 
skipi to the Far East. 

WJwńher botb flteta zftrr thdr com- 
plcticn and rcorganizailan will bo ac- 
tivę, eacb from iu bzie and In its region 
of acliou, or whzther they will łie umlcr 
joint commznd and then will try to fini! 
the Japanese fiest and deliser the fina) 
blow, ot *f they will nol take ibat ri*k 
and rstain the tacticu of a *mslJ war. 
eOtiMrsittg th* tnaln lorce*, b kard to 
lorę we. 

Tlie mcager news reporti at kam) do 
not permie one to reach any concln- 
slon. The landing of for ces urtdenakan 
hy Ui* Japzneie on a larg* stale is not 
wery da ng er nu* They ant eniirely d«- 
pendetit orr*ea superiority. In cast of 
defeat of tlw Japanese fiest by tb* 
Ailiss, Ihcy will be locallzctl and gradu- 
alfy dfistraysd theough not hawing the 
nrcmrry refleryss and suppllaa 

Tlie most dangerous 1« the attock of 
Ute j z ponętę forces along the Makty 
Fsiiinaula with tht tuccessfnl flank 
[andingi: in Ihe region of the airdrome 
of Kora Bahru and farthar to thie South 
in K uaiitan, w herc ewen heavy tsnks 
are suppossd to ha we been limdsd. Tb# 
second main objeet of tlw Japanesa 
commund ssernt tą bs ihe PHHippine 
Archipelagn. Thr relatiwe frerdom nf 
attion gainsd by the Japanese zfter ihe 
sinkmg of th* **Frince of WBłsa“ and 
the “Kepulae" gave th*m a poaaibility 
of liicrraalng the Łonding actione ort 
Luzon and the nouthezn port of the 
Fhibppmes. 

Thr bisie* of Ute Japanes* fiest ara 
relatiwcly ligbL On* Japanese cruirar, 
the # ■Haama, , ' »« smk and jta *bter 
ohip, th* "Krrlsima," wen damagrd by 
bombi- Besidra, ohe Ught endaer and 
cne drstroyer were simk during the at- 
tock on Wake liiand. Th* zinkitig of 
on itircrafi carrier «ii not confinitetl, 
and ihe reportrd imking of sta tub- 
marines ls not certaln. Botb the '*U»- 
rima M and wet* ttot part 

of th# main Jzpoitese fiest, bm w era 
isatmng *he rafsty of ihe landing of 
soldieri. Tbis indicaies Utai the Jmpa- 


nese cotuider thrac skipi js*U>q ald In 
fsc© modem bmileshipe, but at tho 
same limę thsif relativ*ly high speed 
of 2b knots mail# p&*łihle the pe roling 
of the Urgc arsas between polnu of 
landing, Botli tbipą mtffered from 
neTial attacks, whkh n#v#f wer* m 
dangerous to ahipping diuiitg thia war 
aa cm the sess of the Far Emł *T*fin£« 
of Wales"* and “RepuW were alio 
sunk by bombera- 

Admlral Fhillips, communder of the 
Far Eutem ficci, was mformrtl about 
a larga Japansst transpotl in the China 
Sra gortig to the Malay Feniitsida. He 
decided to go out to uea and dsstroy 
tha (rnnsport. The łisavy convoy of tbe 
transport promptrd tbe admirał to a 
declston of tulng Hs mnin for:es m- 
itead of dettroyenr. The foresran »rsa 
o! oprtatiomi wns In Ute region of Ute 
fighter plinra, but the Iow douds and 
poor vtiibUity seerned to assurs th# 
safety of the abips againat ihe enemy 
piane*, which were quit* actiwe in thzt 
region. The wczlbrr lad not Improuml 
while the skipi were neArlng their obK 
jectiwe, but finatly a targe braak in 
the cloud* cauzed the disccn-ery of the 
piupiK by the niemy air lorce. 

Th i attack was madę simiiltancousiły 
by bom bert and torpedo planes, Threo 
wsvrs of torpedo planet, nłne O each 
wavę, would come clone to thr ships 
and, utider cov#r of the bornhing i^und.- 
rorz. would successfully drop their tot- 
pedora. It t* not known how many 
torpedo## hit both ships and if they 
wert* annk only łw torpedo*ł or by the 
bomba as wrll. Tli# “Bismarck," a slup 
u modem as tłw "Printe of Wale*, 
withatood rtghi torpedo## and a lum- 
dred Hkioch &h« 11 a befocc it was sutik* 

It i# not known ho w many torpedoes 
were pul inlo lho '"Frince ol Walea. 4- 
The łosi of men was rełittrely noi very 
high 8 oth »hip* lud rrrat of about 
l,BXl men, and of that nunsber about 
650 were ln*t. The rest were by 

the guardir.g destroyerŁ Prohably ihc 
smali number of destroyeri wat parlty 
respoftsible for tbe succea# of the st- 
tack. Sev«t pbmsa were shot down. 
In airallar conditions, in, tbe Meditcc- 
ran run Sea, whrre Itaban pilota are aUo 
attorking tbe Brttish ct»nvoya and fleet, 
many morę a nr ihol down while only 
achi*viug nominał resulta from ih* at- 
tack. 

Thia bas caused tbe sbocked nation 
and tbe pres# to luppoa# that the Japa- 
n*s« #re using WMTtc new wrapon, and 
ęjipcciaUj 1 Ute * ł bving torpedora,** uerial 
or undrrsea, wlier# tbe piane or torpedo 
hit* tbe sibjp and th# tnzti is ktlled by 
tbe saph»km. Tłue news at band does 
not indlcau that thia is truć. but there 
U na reason for disćardmg tb«»e aup- 
posirions entirely. 

Atlantic and the 
North Sea 

Tbe considerabk drop in the toimage 
aunk in tbe Rattle of the Ailantic i# 
comiRuaily lmprovtng the situatiem of 
Grcat Britairt. Tłte totzl totmage lott 
during Ih* montii of Novefnber was 
a bo ul 2^0,000, bardly eq,ual to ortc-fiftb 
of ibs lostes whlch th# nwrchzn! 
morłne of Graat Briiaiti and bor alHes 
swffered iuring tbe most dfettrae 
period of tbe German bloUratk, 

In the South Atlantic tk sccorui 
German pochet battUzhip, “Lutzów" 
bas apjieared. Al prezent ii i* oper* 
Sting uloag tbe toast ot Argcntina. 
thrrateninf the dębrery ol meat and 
grain frmn Ar gemma to Grcat Britain 
Th* sonding ot the sec and In succeMion 
(tbe first was the “Graf Sp#ę f ' iwo 
yrar* ago) sbip of thb clasi to the 
South Atlantic mdirates that iiisali#ry 
cruistrs im tbese arras are mefficient, 
Śfuc# ibey cannot oppose crutscrs. ibey 
zre forced to rttire lato re^icms far 
away from the sra rout** arltrr tbe smk- 
mg of each merchant ihip in order to 
wait thrmigh tbe dangerou* period of 
an intcnslvę search by tbe cmiswri. 
Th* high firing capadty of Ib* "pockct 
batticship,'' ezcccding cvcn tbat of 
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go przeszukiwania zagrożonego rejo* 
nu przez Itrążownifci. Dura siła og¬ 
niowa 'pockci battleship'a ,H w stosun- 
ku do ciężkich nawet krążowników 
pozwoli tnu bezkarnie grasować w 
r.wym rejonie ar do czasui ściągnięcia 


^Pocket Battleship^ 

Krążownik 

6 dział — 11" 

6 drial — 8" 

8 dzieł — S,T 

szybkość — 32 

srybko&c, 26 węzłów 

węzły 


brzeży Argentyny nie tylko zagrozi 
poważ nie żzghuUo na tyciu wodach, 
lecz odciągnie sporo krążowników,, a 
morę nawet l okręty liniowe / innych 
teatrów wojny. Lor zablokowanych w 
Brcat (.Francja) na wt&sruę b.T, dwuch 
ni endeckich okrętów liniowych — 
"Sefr&rnhorst' t Gnęisett*it a > ora* krą- 
iownika 'Prinz Eugeo" nie jest zna¬ 
ny, FU fd.fr nieustannie bombardowane 
* po wi st cza. m nalały one koi: tac p o¬ 
ważnie nurkodrone. Ewentualna obec¬ 
ność tęj ehkiidry na Atlantyku w do¬ 
bie obecnej byłaby bardzo uciążliwa 
dla floty Wielkiej Brytanii, której 


przybył nowy rejon operacyjny na 
Dalekim Wschodzie. 

Morze Śródziemne 

Fomimo braku głośnych i błyskotli¬ 
wych wyczynów floty w- ciągu ostat¬ 
niego tygodnia, rarówno flota brytyj* 
ska jak i HAJ% tak shuteesnic Wekują 
Libię, że zdaniem premiera Churchilla 
60 1 wysyłanego z Wioch zaopatrze¬ 
nia i ludzi ginie w morzu. Reszta 40'b 
zanim znajdzie się w dyspozycji gen. 
Ronimla musi przejść szereg ciężkich 
bombardowań lub długą i zagrożoną 
drogę z TrypolL 

Ile w tych warunkach dochodzi do 
zaangażowanych w walkach dy wizy j 
— nie wiadomo* Podane praca prasę 
wiadomości o wycofywaniu *dę wojsk 
niemiecko-włoskich na zachód świad¬ 
czą dobitnie o lent. tc ich zapasy na 
miejscu są na wyczerpaniu, a nowe nie 
dochodzą. Flota włoska po lUwnemu 
nie ukazuje się no morzu i nie przed¬ 
sięwzięła dotychczas żadnych kroków 
zmierzających ku przerwaniu brytyj¬ 
skiej blokady. 

W. DmwkAr 


heavy crutier*. enabka lt to raitł un- 
molestcd tn this arca till ktnnjgcr unita 
are brougbt In from other rcglons. 


Pocket Saiiltahiy Cnitrtr 


Si* iV* gun* Eight fi" gun* 
Elght 5.9" gutis Speed 52 knota 
Spced 26 knota 


Thercfore, the ptesence of "Lutzów" 
on the coast of Argcntma will not ordy 
endangtr the shipping iii thni aren, but 
it will cause the transfer of a nurnber 
of cruiaers and efea battleship* from 
other tfieatrcs pf war* The fate of the 
blockaded im Br«t. France, tince the 
spring of 1141) iwo German butiłeihips 
"ŚchtifnlMtsi 1 and < 'Gne^£enBu 1, and 
the ęruiser J ’Frince Eugcn" is not 
known. They are belng ccmiiiiuaUy 
bombę tl frorn the uir and muat bc mtL 
oualy dfemag ud. The tventual preecnee 
of ihcsc slup* on the Atlantic would 
bc vety inconvenient for the Bratifth 
fleet at the present tlme. sińce lt no w 


li as a tiew ar*a óf aeuon m the Far 

EaaL 

Ute Mediterranean Sea 

Dcśpite the lack of big and sirifcing 
eiplnits of the flcet during the laait 
wecie, the Britbh fleet aa we El as the 
RĄ.F, arc su eff<ctiv*ly błocka ding 
Libya that, aęcording tti Prima Min- 
ifłier Churchill, 60 peresm of the sup- 
plic* and transport! setit from Italy arc 
loyt, The other 40 percent musi go 
througb a senes of heayy bombutd- 
incnis, or the dlffkult route from Trip- 
oii, before they reach the hands nf 
General Hommęl, 

Ho w mu ch of the suppliea reach tłie 
divisions engaged In the fight « not 
ksiown, The news givcn hy the press 
that the Italo-Gcrman forte* are witii* 
drawing to the w*Jit confirm* the fatt 
that their suppUcj are alrnost exhausted 
and that fresh gupphes ara not reach- 
ing thenr The Unii a n Ile et is not seen 
on the sra and is nol utuiertaking any 
acticm la break the British blockade. 



(JSst melodię 4 ‘W Saskim Ogroddc 
kolo ) 


Sw. Mikołaj 1941 


Teko R. 


W Libii 

ff łJbti MiLtrłuj tri Jfp fiłV Itlidsi. 

Friślio a tę A httizir —^ irrześliir? Jip bittki. 
Od ntna ir/ori na tlrtuntitkra —* 

\ trmtorkir toiri i« piiAtyni żhirra* 


W Pali^lyuie 

Do FuJezłyny, preneda to wzrra, 

Jf fpir> Wikitłttj , * * gtctmtlf Hitlera! 
i w u je/ miejxra frmi ti&zystkti zdradzi) 
Wikt daj gifiaśdf Dawida uradził* 


W Wielkiej Brytanii 

Ńiripfy 4f ikałaj* ettdna to ehtrihi. 
Trąbi rm kobzie nn cs&ić ('hurrltilfo, 
A chodu i Hitler ttzzy noty ha — 

Sen mu tutbirm . . * szkocka mttsybtt. 



Hej, ejitii Trojka! Kto to pamięta 
Szata fam i kouior, ratyjnhie iirifta! 
Chociaż nictnicrbic laloly kitlo ■—- 
Mikołaj kopił , , *. snmnimr tc Tnie. 


Pirmazy raz tddzc \en York u hftu k-otide 
Hmknął Mikołaj te napmtZMtym aortę, 
tti* jtti tnt te* dziś się ztmOfli. 

Że jt*xt ta hUibkoBHt nad grabem Of>t, 


(iv*zy fi*/ fi er co, ni duje dimza, 
te toń z kanady trochę (Tiff rajza, 
śnięty Mikołaj* ta nip żarty, 
/Jńcra jaż transport trzeci i rzwarty 


tycze niM WesaJych iw/ąf 
Bożego Umrotlzmif i Pomyślnego 
W owego /ć-fż iR oku od 

MORAW FflARMACY 
Piorr H . Dyromichi. wUidciel 
IMS Moran ut* Detroit, Mich. 


Serdeczne tyoitaia spowite z 
Jtwżotdw serc nerzyclp sk tzduiay 
w dam' JZófńiefeetn Polskim 
w Dmu Bożego Njradrenia 
PREMIER FLORIST 
Antoni Kiakak tA. wUśticiel 
5001 Cheufe ul, Detroit. Mieli. 


Radoie i wraele 

niech w sercach Waszych eagtrfci 
w tir ii-u Boiogo Narodcenlo, 
Serdeczne życzenia przt-tyls 
Stanthlflw Antosedzyk z Rodziną 
Wiaficklcl Grm-erni i Składu 
Mięsa na Jackowie 
54fi2 McDougall Ave_ Detroit 


Wesołych Swigi 
Bożego Nttrodśgmm i 
parny khiośt-r w U owym ł$4Ź Raku 
Żołnierzom Nuraym ryczy 
TOW. BRACI CHROBRYCH 
Grtip* 855 Z.N.P. 
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We prawni a vivid #tory ot Ihe at- 
twal in England of the Hrat tranf»ct 
of Folish YolunSecre ftom the United 
State* and Canada. The fttory ■» a 
reprint forom our slster paper M Fight- 
ing Roland" published im England. 
We ar® im a grea* port somewlief« 
in England. We arc driving towardi 
ihe hurbor wbcre already was ar< chore d 
lite shtp on w Web valutU«ri far the 
Polfjih Air Forem and FoMsh Nayy aś~ 
riwd from Csuada, 

' Finał ly they lei tis iru 
On Ihe 1.1 p|w deck of ihe ship the 
ynlufitrem are lined up im iwo rowi- 
I took ar łbem. Ali are young, hand- 
aome and im good płtyaical condHIon. 
They #jc drcs&ed in khaki tost* with 
the inąęriplion *■pola^ld' ,, on their 
sleev«. dark bbe h*U ctwer thdr 
Kcada: ihe $allor* wear rcgtdar navy 
imifompk Ii is ea*y W see thai they 
ant nor yet wclI srained sold lent, bu* 


ARRIYAL m ENGLAND 



You Alway* S*«t By 

GREYHOUND 

Windsor— 

ĄĄ LONDON STREET E, 
RBONE 4-7575 


JTrtli ,S<w#oiiV Grantcng* 

BELLVUE HOTEL 

1271 SANDWICH AVE. 
the płace to dinr and dane# 
Spcrrnl etenk and Gsli dinnfrs 
GEORGE BACON, prop. 


Wesołych Świąt 
Bożego Narodzeni* i 
SzttęŚtiWfigo Nowego Roku 
Polskim Żołnierzom w Kanadzie— 
ażeby w przyszłym roku wszyscy 
tpótktłi się w Nit pod ległej Polsce 

*y*n 

STANISLAWOSTWO 
GARBACZOWIE 
Właścicieli Ogródka Piwnego 
5J0O Jon. Cumpau Detroit, Mich* 


Prędkiego zwycięstwa i 
pokotu na Nowy Rok 
ortu Serdeczne życzenia 
Wesołych i wią f p rzęsy!A 

Armii Polskiej i całej Polonii 

Max ł s Je wciry Co* 

DIAMENTY — ZEGARKI 
IOChM Jos, Campau Ave. TR 2-BI25 
Hanu ramek, Michigan. USA. 


Wt^ftołycli £wi;tt 

iymry 

Stanisław Kulpa 

Drukarz 

2608 Florum itlica 
llnjul raili rk* Wkk., V$~A‘ 


Żołnierzom Armii Polskiej 
gdziekolwiek się znajdują — 
serdeczne życzenia 

WESOŁYCH ŚWIAT 
BOŻEGO NARODZENIA 
skijtdo polska firma 

Sniu Jk Wnllrr ProvIlioft Co, 
3, OLejnicink i WL Przybysz 
właściciel!* 

W07 Canift Avr. Hamtramck 


their pofiurc is ezceltent. 

1 comęeivc in my mind w bat good 
airmen and snilorc they will make. 
W bat a powerful Air lorce we sbnll 
Ivmvć when aII ihe yoiing Americam, 
and CatiadŁm* of Poliah dc&eent orrtve 
herc im great numbers. What a power- 
ful Poliłth Nnyy they will make, and 
ccrtatnly there will be many who woutd 
like 10 jolu thę panzer untls, 

A reprc5cntativc of ihe Inspector of 
tbe PoUsH Air Force reeeivcs tbe re¬ 
port fi om a major, the commandlng 
offieer of ihe iranspon, who we ary ihe 
old bth besmtiftil uniform of Polish alr- 
man—He repcuis standing at aitmtion 

The represemative dehverii a a bort 
we ko me speech. He atresces ihe point 
tha* thr voIunteera arrivtd here of iheir 
own will lo fulfitl thdr daty iowardg 
tht Motherland and Htat they are will- 
ing to flghi for ihe commbn canse. His 
rnr rllat words go fitraighi, to ihe bearlB 
of ihe voliintecrs, He spoko not only 
os a viipe(ior officer ol ibc Poltsb Air 
Forte but alflo as an o3der cororflde arr- 
m»n who bas been in sernice with the 
Poliah Air Force for half of his IIfe. 
to his younger comrades who emer for 
the first tńtie on the beautiful irmil of 
aerial adYfmttirea. 

" Dismiiis P comes the tommand. 

Yolimteers gai lic r arournd the coloncl 
and otherB, forming larg er and smal kr 
groups. A brisk conver&Dtion starte iit 
both languagce: Pohsh and English- 
Thr que#t}ons are asked: How are ynu 
getting along herc, what U gcing on 
over ihere. Americans are weH in- 
formed a bont Polish airmen, and Amer¬ 
ican Poles are proud of the śuccessee 
nF Fohsk hombers. AH the dailica de¬ 
wotę much space to the Pohsh Air 
Force. 

A pjŁri of the voluntecrs do not speak 
Poli^h—Thcy havt the same Polish 
blood in tłieir veins but their language 
u differont. But ad of ihem have 
Polieh beartii, Their forcfatbeirs Icft 
Roland, escaping perstemion or louking 
for bread and butler. Thry reached the 


American contfnent. they found there 
iheir sec and MotherJand. But they 
1 i.ivk ncver furgotten iheir first M ot ner- 
land—Polami, Although they pa^fid 
away lotig their sona voIurtteeren 
into ihe Po&b Anny to get revcngc 
on the imormmable enemy m the PoL 
ish pcople. .. ■_ , . 

Some of litero spenk Potbh wua a 
lunch of a ar rangę foreign accęnl. THerc 
i*re also -i few tormer airmen from 
Roland. They tnanaged to esespt from 
ihe Rumian prisrm tamps They wtm- 
dcied around ihe worki, litry traveled 
east ihrougb tlie immensc eapanses of 
Sibcnn, ihroiigh Japanese islanda and 
rhe Pacific Occnn. Finally tliuy reaehed 
Ca nada. Today rltey are agafn with ua 

ui EngLtmd. 

Lnoking at jII of tbem ii* d*c(i ni cdi- 
uniom • recollect the wotdu of Atlam 
Mickiewicz - 

“And on ihe third day the *nul shall 
return lo the body. and the peupk slmh 
tląc ligain io kberare from z laV ery nil 
the otncf peopk of Europo. 

^Aml iwo rf*y% have been nnssed; 
the first doy bat- pt&i&d with ihe first 
occupadon of Wkr^aw. and i ho cccond 
dfly łias paweed with the secoml octu- 
pattem of Waryaw, artd the tbira day 
fihall cotne but it Bhall not pass "' 

Dn the first day, the ncven!h of No- 
vetnbcr, 1794, Warsa w, after ihe Kości¬ 
uszko Insurrection* has becn captured 
by Suworow On the śecond day, ihe 
scoenth of Sepletnb«r t lft31, after ihe 
Niivcfxiber InBurrcctton, Wprsaw bas 
bcen captured by P»s*kiewicz. On the 
tliird day, the tweuty-nimh of Sepiem- 
ber, 1939, Wnrsaw hms been captured 
by ihe Germanj But tiie war is goitig 
on, estendn its fUme®, *nd tht Germans 
hhall be defeated, 

One of ihe airmen said ihai the Ges- 
mans. ezbausted by tremetidoua war 
effart, will Finally defeat tbemseloeo irr 
lida war with their viqtorie» in the 
moment when ihe force* of othets wili 
be Fully mobili ted, 

Witsaw shall be free again. The 


arriyal of the Hirmcn Trom Rusala* the 
arrival of wolunieen from America andi 
a greater numher to ctmte—are ihe ber,! 
proof of rt. 

The time passes on and we alt ieave 
ihe ship. The futurę airmcn and the 
futurę sailorH bid cuch óther cordial 
farwell. The obsetver» aro impressed* 
Ou thr way yoluntccra hecome »e- 
ąualnted and they madę frlendsh And 
fricitdshtp rs lbe vcry essence of the 
air force and navy—atl diy forms of 
diadpline arc of minor intportanee al* 
ihnugh they are hot leśs obllgatory. 
Stich d dcep friontlzhip, if adopted by 
ue and by all the Pole®, cures our wtak- 
nei*, strengiheni our morale. 

Pdes of Ihe United States and Cfifl- 
ada—wc wclcoTitc you most heartily 
md wish you jmcceiis in yqur work and 
sLniggle for Folatid and for younielv«f. 

Hentyk Dobrowolski. 


Wielo t nich jest /ui w Wielkiej. Brytanii 
Mmy of them srr whesdy in Cr*rtt Britsin 


NASZA KROMKA k„ rhiim [ioinłłu or! We (r runo w 


Z IiimfiDM^kio^o nhozit konettnint- 
ryjDego do Windsoru 
Z htsapśńskiego obozu konccmracyj- 
tiego w MffMfldn dW Eftro przyjechafo 
do oboeu w Windtoree siedmiu pol- 
tikich wojskowych, w tym jeden oficer 
i sześciu podoficerów. Powitaliśmy 
ich x serdeczną radością. Są to prze¬ 
ważnie /oloieree pierwbsrj Dywizji 
Grenadierów, klórry już we Francji 
tifttiyH pod rozkazami gen. Ducha. 

W dniu lt-go grudnia cdby lo się w 
ognisku podoficerskim w Windsorze 
pisyjęcie koleżeńskie, mriądzone 
prset Kompanię Kadrową, na którym 
powitano podoficerów przybyłych _ i 
Mirandy, żegnając równocześnie kiP 
ku kolegów, odchodzących z Windso¬ 
ru na inne posterunki pracy, W cza¬ 
sie wseczerjsy wygłodzono szereg ptze- 
mówień, a przybyli z Mirandy kolęd zy 
zapomall obecnych i ciężkimi wa- 
r uh kami życia internowanych w Hiet- 
pani i Aolnienty puKkich, 


Wcierani polscy i Detroit, Ham- 
i ramek i okolicy doręczyli w sobotę 
IJ-go b, ul wojsku polskiemu w 
Windione piękną kuchnię pniową, 
wypctuiioną w najnowoczelntejsce, 
komfortowe urr^d^enia. 

Przed daitistędu miesiącami, gdy w 
WbuUome nkladano obór wojr.ka 
polski ego, kierownicy największych 
polflkićh organiz^yj weterańskidi po¬ 
stawili sobie za cel dostarczenie Ar¬ 
mii Polskiej dodatkowego sprzętu. 
Przeszło pół roku pracowano inten¬ 
sywnie i w rezultacie zdołano zaku¬ 
pić dla Armii Polskiej ambulans, au¬ 
to ciężar swe, namiot, i wreszcie ofia¬ 
rowano obecnie kuchnię połową. 

Przebieg uroczy#!ości sobotnich byl 
bardzo miły i podniosły, a oficerowie 
i szeregowi, którzy przy le-j okazji 
zetknęli się i liczną grupą polskich 
weteranów, nawiązali nowy, szczery 
kontakt a rodakami ** wielkiej 
rzeki*** 


Season '*i Greelili"* 
To Alt 


KROWLEY 


a5ŁO* .tn. aszz 


kołnierzom Armii Polskiej — 
szczere i serdeczne iycienia 
WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA 
r.ktedn 

j;in H. Perkowski 

SKŁAD MEBLI I 
PRZYBORÓW DOMOWYCH 
4739 Chcne uhcit 
Telefon TE. 

Detroit, Mich., U.S.A. 



Srczere i z icrca płynące życzenia 
ŻOŁNIERKOM POLSKIM 
na Boże Narodzenie 
przysyła tą drogą 

PAWEŁ HORODKO 

Właściciel Grozerni i 
Składu Mięs» 

^84S Elmwood Ulica 
Detroit. Mich,, U S A. 


SetdectJie statopołskie iyczańłk 
Wesołych świąt 

Bożego Nttt od nenia 
Żołnierzom Armii Polskiej składa 

Slow. i Sk*«aIIł»w 

lin lafbotl^fej SlniiJin 
* Miu^Iit Oriroil 

Ft* Szczepanek, prezea 

Sr. liyęęk, sekr. 


Zyęzcma Wesołych Świąr 
Bożego Narodzenia 
Żołnierzom Bohnterskier 
A cmii Polskiej składa 
Slow. Kupców no JSifikowie 
Detroit, Michigan 
A t Wawrtypkitwtęz, prezesi 
A , Kuras, wice prejev 
A. Kiopcińskd, wice ptese* 

/. Łewa/jddw.ęlr/, eekr, lin, 

W. Kędzierski, sebr. prot, 

P. f/ortiPiffco, kasjer 


Wesołych iwiąt 
Bożego Narodzenia 
i Szczęśliwego Nowego Roku 
składa 

Żołnierzom Polskim waJceącytn 
na wiciu frontach o 
oswobodzenie Narodu Polskiego 
MARIA ŻEBROWSKA 
wfafalciełka polak tej restauracji 

PoIihIi Villu«e Rnljumn! 
97J5 Jo*, Cajnpan Avc, 
Hzrnlramek, Michigan 






















































Don Kffiiot Don Quixoie 


Knprmik 


Copcmicus 


Napoleon 


Na pole im 


Wesoły obrazek zc smutnych dni 


Fiflucuici słyną z dobrego humoru. 
Przekonałem flf o leni w ceasach, któ¬ 
re wcale do wesołych ttio należa ly* 
Syio to po upadku Francji. Prze¬ 
dzierałem aię w ubiorze robotnika 
francuskiego, by ?O 0 -milowym szla¬ 
kiem dotrzeć do iiieofcupowąnydł te¬ 
renów. Pierwszym etapem było ma¬ 
leńkie miareczko bretońskie T Afa/an- 
suc. oddalone ód kartę In Ua Manche 
o jakieś dwadzieścia mik Tu w Bry¬ 
gadzie Podhalańskiej spędziłem pra¬ 
wie pńJ roku. W większości sklepów 
można się było od biedy dogadać po 
polsku, stanowiłiśmy bowiem w tych 
czasach eon aj inni ej połowę jego ple- 
Hzkonców. Po powrocie z Norwegii 
znaczna teę£e Podhalan, idących pi 
"incognito*'. priechodzila starym szla¬ 
kiem, by U znajomych uzyskać pomoc 
lub informacje. Takim sposobem zna¬ 
lazłem alę tam pewnej niedzieli i ja. 
Było popołudnie, więc starym zwy¬ 


czajem poszliśmy do "ca lejki". 

Maleńki placyk przed kościołem 
zapełniony był ludnością w starych 
oryginalnych slrojach bretuórikich. 

Nagle zawarczały motory i zanim 
mogliśmy się ukryć — nadjechał silny 
patrol niemiecki w postaci pełnego 
żołnierzy trucku i dwu bojowych mo¬ 
tocykli, 

Na szczęście nie to miasteczko było 
ich celem., Widocznie jednak nie mali 
drogi, bo zatrzymali się na placyku l 
jakiś gruby oficer zwróci! się do si¬ 
wego staruszka ? ostrym pytaniem: 

— W& lit d*r W&g nu cli Qućstcn- 
bcurg/ (Gdzie droga do Que«ten- 
bourg?j 

Rrctoiic/yŁ. liczący około ośmiu 
krzyżyków iytin. nie ukazał nawet 
cienia lęku, foki ożył bezradnie ręce, 
mówiąc: 

— Je ne ęomprend par (Nie rozu¬ 
miem) , *. je ne cetnpreml pas — po^ 


wtórzył kiwając głową. 

Zniecierpliwiony Niemiec zaczął 
machać rękami, powtarzając; 

— Mach Quc5tcnbourg . . . Quet(en- 
tKWirg ? 

Francuz zmów powtórzył swoje 
"Nie ronamiem." 

Nagle jednak po ustach przewinął 
mu się filuterny uśmiech i zapytał 
wskazując palcem na patrol : 

Vous ete* Fulonain? {Czy je*teś¬ 
cie Polakami ?) 

Niemiec poainial rc złości i ryknął: 

— N«n. wir nirsd Deutsche i (Nie. 
Niemcami.) \ 

Puczem zabulgotał coś wściekle do 
Szofera i osły patrol natychmiast m> 
siiy? dalej. 

Kilkadziesiąt osób zebranych na 
placyku, w większości ludzi w pode¬ 
szłym wieku, trzymało się ra bmichy 
ze śmiechu, 

Edward Piekło 
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Z NIEMIECKIEGO FROM THE GERMAN 


PODRĘCZNIKA HISTORII 

Przywódcy i działacze Trzeciej Rzeszy twierdzą, że całą historię 
świata tworzą dopiero hitlerowski? Nicinoy, W tym duchu wychowują swoje 
obłąkane pychą spoleciciLatwb, Poniżej prićdstoTwiamy krótki, ilustrowany 
przegląd historii, tok jak go sobie wyobrażają Niemcy. 

Oto Adolf Hitler jako •, • 


TEXTBOOK OF HISTORY 

The fłoiiiięjii leader* of rhe Third Reich malntaln thal the w bole bisiory 
ol the wurld is shaped by tliilers Germany, In thła upirit they brósg up theię 
people Ensane with rtaugbrincSA. We prezent bdow a sbert, illusTrated reyirw 
of lii story in tha way the Gtrmans umJ etc land U: 

Hete 155 Hitler 


Ramzes Ramcses 


Cesar Nero Nero—Claudiiii Caesar Druaus Germanicus Diingi* Chan Gcnchia Khan 





































MODLITWA OBOZOWA 








O F*ni*. któryś jc*i na niebie. 
Wyciągnij »prmvirdtiwą dławi, 
Wołamy s rurfmjrrft śtran da 
O /Mtfill tlftrh i juthką kran. 


O Bdił'. limit len miWi, ca **ckl ***** 
l>i* itft.dn.cj Fofłlrj nam /wiirrórir dttjl 
Hy *tnł #*f tn icrdną nmcej irly 
> «*■ Jo«, rat w* dam. 


itrrnjj O ii*ły** f Fam*, iliargi rm«*c, 

O ii #!ji* run: tntaay i pic te: 

X nad Wiały* ITarły, SÓfiit* Httąu 
%łęr*rutka da Cif itola kret*. 

O łłaic, *łirtt*s ten mice*, i t, tf. 
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COME ON, JOHNNY! 


Torunto, Ont, 



Co ci dłużej Dziany, 
Łaxić hec humoru? 

Jak chcerr rtiiśÓ ril Iwy. 
Zawiń ifo Windsoru? 


Tam ci to ar parsto , 
Tak się sypią dzidki* 
Gdy się chłopcy zgarną. 
Jak CMtken do kwoki. > 




Tam człek taksy zwija 
Brj wielkiego dzioblt* 


Bierzesz pejtly fajne. 
Maszeruje* f gruch o. 
Błyszczysz jak siusiajne 
f iyjrtr jak cacko? 



Nadto r toaiti eorew. 
Tytko ini o tobie, 
posyła ci centów 
Więcej, niż na daiobie? 




Dorodne getEfrendy 
Cr rejsu ją ber końca? 


A ty całe stosy 
Usejwujtst mony? 


Tt 3 se kupi/n karę. 
Albo fajny rower? 





Puńcim sif rm rajdę 
We świat —■ do choroby? — 
A gdzie jeno rajd ziem, 

Będą dla nas dzioby f 


A innych siejm t frpo 
Zdejmie ai po Łuf*'. 

Że dla kontry swego 
Nie spełnili dftrty! 


A tera 2 gdy fmpsy 
świat cały napadły 
Nie będzie kolapsy 
juk przyjdzie:;/ do wroty? 


ł co? Myślisz czekać? 
Toby i był gaj tony * 

No? Nie ma co iw tekaĆł 
Dafajf Kom on Oriony ? f ' 




Adres Ośrodka Rekrutacyjnego: Pasł Office Rox Wiiidsor r Ontario^ Ginacla 
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iVitj«*rd#e*ni>/*ip iy<swr*ia 

Armii Polskiej 

tratnąeym na iv*syatkich frontach układa 

CANIFF BAKERY 

KAZIMIERZ JURKIEWICZ, „łaje. 

2101 tjiniff ul, TO*nw>n<| 8-9543 

łhumlrjuitrk, jMicbigsJi 


Tym> klórsy trttłczą a tc ulrutec 
\arodit Polskiego — wrdećsntł życzenia 
Wesołych Świąt Bożego Snrodenm shłndn 

Restauracja Kościuszko 

JAN NOWICKI, właść. 

10233 Jon, Ca tu puu Ave # TRiitily 2-8702 

[Ijjmtraun k. MkTiJgiiii 


Źywenia Śmątersne 
Żifłtrimntfi Polskiemu 
ithłtułają 

RYCHLICCY 

U 508 *St. Anion 
tlumtniTiif k. Mirlugun 


Serdeczne Życzenia 
WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA 

Ślą Wfluij drodzy śolrtierae, 
właściciele i pracownicy 

New Deal Wholesale 
Groeers, Im*. 

A dam Nowicki, lar^dca 
mS CJŁrtiff ulka 
Hauitraiucfe. Mich., U.S,A. 


Serdeczne Życzenia 
1'oKkim 
36 nk;i yji 

Świr la Bóiego Nar tulenia 

składa 

Antoni J* Ra ih naw 

*1701 Oićiie tiliru 
IMrmr, Mieli., I.\S*A* 


Szczere życzeniu 
Wesołych świąt 
przesyła 

JÓZEF ZAREMBSKI 

5709 Chpac Avu, 

Detroit, Michigan 


MAXS JF.WELRY CO. 

w/jftri you 4 
Meny Chrirtmait and 
Suctessful New Year 

3533 O i c u e. 48 i 7 Mirk ign u 

JIHhHf Jo*, Cułu|uiii 


Wesołych świąt i Pomyli ności 
prxy Nowym Roku 
xyczy Armii Polskiej 
HELENA LORKOWSkA 
|irc/t*ka Sekcji Pan przy 
Crnirum Żołnierka Falskiego 
Detroit, Michigan 


Serdeczne tyczenia 
Wesołych Świąt 
A rmii Polskiej przesyłają 

MAR JA BERSZTOWT i 
HELENA GARDOLIŃSKA 
siostry 


Wesołych Świąt 

i powrotu^ do Wolnej Ojczyzny 
dzielnej A rmii Polski ryczą 

Kimruinrz i Krmii-Jawci lluśzrk 

S040 Dant - Avenuo 
Detroit, Michigan 


Życzymy rozwoju Armii ['niskiej 
vr Kanadzie 
TOKARZ MAliKET 
7tH7 Joy Road HO 32M 

Towary groscryrtte i mięsa 
Piwo t wino Dowozimy 



Żołnierzom Poltkiru 
2 okazji święta miłości 
i pojął/mitta żyewy 

najrychle\ftitngn oś wttb&dśenIn 
Kraju z rąk wroga 
i połączenia sir z 4 lf arierzti —- 

TOMASZ WYGt^NDOTSKI 

tełuiciciel 


Tomasz Wygłemtowski 


Na j w iekszego Polsh i ego Składu Rtebli 
na Wsehodzie poił nazwą 

AMERICAN FURNITURE HOCSE 

I li r a r jio r u t r iJ 

282 Sprmgfield Avęnu.e 
NEWARK, NEW JERSEY 


jSttśzym Żałnieri&m 
Wesołych Śfriąt i 
Sat&ęźUtwga iSoHPgit finka 
życzy 

l)i\ Jerom*" Pawłowski 

4070 St. Aninu Sr. 
Telefon 2*5122 


Życzenia skhith 
Przyjaciel 2ofnierxa Eolskiego 
właściciel 

KITCAWSKT5 

E.i^lmm. Dmut smd f7UTl Sliopjię 

BIELIZNA. POŃCZOCHY, iid* 
5470 Cheng, coc, Ferry 
Detroit. Michigan 
9531 Joł Campati 
IFamitamck. Michigan 


WESOŁYCH ŚWIAT 
BOŻEGO NARODZENIA 
t POMYŚLNEGO 
NOWEGO ROKU 
Zolnieriom Armii PoUkiej 
składa polska wytwórnia wędlin 

Jackiewicz Eros. 

EUG. JACKIEWICZ, zanądca 
?95Ó Council ulica 
Hamł tamek, Mich., U.S.A. 


Serdeczne życzenia 
bohaterskiej Armii Polskiej przesyła 

KOMITET OBYWATELSKI 

J. Okraj* i>rnM R. Cegłowa frt, wkr. pruł. 

/. Kwieciński, wirr prt-aed V. HrtiHir, iekr. fitt. 

M , Żółtmrska, wice |invi*^k;t P. Płata, kasjer 

ff. Łppticki, wii;e jirr/.€**i F. Butikutrski* ttnm. 


AVi jłcżyczeń ia Śicmtecane 
/o {tirrrv.tr iii A nu i i E^Lkił-j 
układa 

Jan Jurkiewiez i Syn 

Pogrzebowi 

2V)0 fjmiff Ave. 
TOwmtmi 7-22'm 

ILmilnmu L. Mirlli^uil 


życzeniu Wesołych świąt 
Bożego Naradzenia 
Oficerom i Żplftierrani 

A rmii Polskiej 
zasyła tą drogą firma 

TOISDftYkS W ASI JER 
AND RADIO SHOP 

Jan Turni ryk, itła/ć* 

5530 Michigan Ave. Tok LA 6050 
Del roiły Michigan* U.S.A. 


Życzenia Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia 
Żołnierzom Polskim składa z serca 

TO W* CÓREK POLSKICH 
GR. 418 ZW , POLEK W AM. , 

j- Skorun^ka, prra.; A, Kuwaltka, 
w. prei.; M. Grube]no. w. pr«.: 
A. Waitman. w. prtt.: A. Merdaj!, 
K«kr. lin.; M. Szczypińska, RtkT, 
pfnt ; W. Driiluw^ka. kasjerka. 
3(03 Cariiff St., Hamiramek. Mich* 

Serdecznie życzenia Wesołych 
świąt Bożego Narotkrnia tym* 
którzy / brunią w ręku walc/ą 
o honor i wolność 

Narodu Falskiego 
składają 

Kiihsife^rs i Kutirtnjtlu 
właściciele 

PIERWSZORZĘDNEJ 
GROSERNI I BUCZERNI 

Z107 Cant ff ulica 
Hamtramck, Mich., U.S.A. 

1 F itmrzy$fości Narodnemia '/Jmuicieh* 

składamy żuł ni er za m polskim gdzinkohi-iek 
i ff znajihtjĄ — serdeczne żyrze ni a 

GNIAZDO NIL 86 SOKOLSDY A POL W AMERYCE 

i [u miru ci i r k T Mi nłii^Ui ii 

Ta Je usr A. Komorek, pr e;-.(rs Edward. Żurawski, sekt, prot. 

Michał Papuga, wice prcscri Jo z et Jasiński, kasjer 

Józef Talik, wice preie* Józef F. Hyso, naczelnik 

Władysław J. Hysn eekr. lin. Mieczysław Fogui, nacrelnlk 

życzenia Wes&łych świąt 
Bożego Narodzeniu 
i Szczęśliwego Nowego 1942 Roku 
ŹotnJiTUHtt Armii Palńktej 
składa 

PulLTi f>u 1 ł*r Rr^t.uirftnl 

Er, Bar, irlusc. 

5J51 Chene Aye, 

Detroit, Michigan* tl.S.A. 



Rychłego powrotu do 

Wolnej Polski 
tyczy Armii Polskiej 

LEON CHOCIANÓWtCZ 

porucznik A. P. z. wojny iwiatowej 

Detruit, Mkhigin 


Świąiecrne życzenia 

Armii PaUkiej 
składa Polska Apteka 
PRZYBYLSKI I SYN 

5*34 Chene ul. TeL PL 0634 

Dctrnit, Mich., U.S.A. 

Życzenia Świąteczne i noworoczne 
przesyłają A rmii Polskiej 
SHlVEROWIE 

GROS RH NI A I BU CZERNIĄ 

9*2 11 ML Elliot t Am 

Detroit, Michigan 
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Okręg XI-ty 

/WIĄZEK POLAKÓW 
W AMERYCE 

Kvuliue Avrmtr 

f Iii m 1 ra n ick * MlffiigH 11 


FF fMrrj łyrft Świąt 
wszystkim naszym żołnierzom 
***** 

Lad ies Social Lca^uf 

7A FłZ^D: V( x k 1 < 01 i a Wttwuog, 
J iflfii BieuitiiWBbK H^ciifi 
CieiittlkA. iVf. Mrmfwn>kłł, 
Wiktoria Rvvćvk 


W^&Ołyafl Świąt 
Boitgo Narodzenia i 
Szczęśliwego jYottfcjjp Roku 
R&ftte] Kóetmncj Armii Poiśkiej aby 
stonęh as wolne/ t niepodległej 
Ziemi Ojczystej — gJkłada 

GRONO PAS LUTNI 

W, Fnutukłca. preit,; A, Siezepa. 
niHk, w. prei.; A. Ole*/, *ehfv prot.f 
S. Pietrzyk. «ełtr. fiu; £. Gumowska, 
k*s. 

Detrtrit. Michigan 


ODDZIAŁ LIGI MORSKIEJ 
IM. ST. ŻEROMSKIEGO 
Za rx.id : 

A, Step ktjivi.cz W. Ticlc^yńskii 

H; Po phi kii H, Cepika 

M. Nowakowihi S. Oęunwcki 


Życterti* świąteczne 
Żołnierzem Armii Falskiej 
od 

IW. SYNÓW MAZOWSZA 
irtupn I3*J zy./l 
Detroit, Michigan 


Eptdecim iytsdiiih Żołnierzom od 
Zarodu Oddziału Ligi Morskiej 
Tm. Boleniami Krzywoustego 
M. L otoczyński, prest, 

A . Arciszewski, pykr, lin. 
fi Kuligieurtcz. od kr prot. 


AMERICAN POLISH CENTRAL 
BEMOCRATIC CLUB 
Zarząd 

B. Rrti tknwhtk J, S, Kulirłc 

A. Jakubik E Ennjsynfiki 

A- Piku li liski W. Szymański 


Żolnicrrom A rmit Pilskiej 
serdeczne życreuij 
Wesołych śwjąf i Dosiego Roku 
.‘ikłntfat* urzędnicy 
Instytutu Pomocy Naukowej 
Dctroic Mich US.A, 


OKRĘG 

MJCHJOAŃSKr 

i-IGI 

MORSKIEJ 


Zarząd. 

IL Póoic 

E. Marszaldc 

W Polec 

M Pawhkciwska 

A. 5t$pkowit* P, Arciszewski 


Oddziałom Wojsk Polstkih w Katiadzie 


ara% 

Wszystkim Rodakom i Kodaezkoin 

którzy Współpracuje Przy I wor/eiiiii 

l ak Bardzo Dziś Polsce Potrzehm eh 

Sil 

Zbrojnych 

Najlepsze Życzenia 
* 

Świąteczne 

f 

Noworoczne 

ZWIĄZEK 

składa 

NARODOWY 

W 

131 4-20 M . Diiuiun Si, 

ILSKI 

ciiidogó* iii.. UJi^A, 

ZA RADĘ 

DYREKCJA 

NADZORCZĄ 7J.P, 

/1 b\ W ultra* 

K V, ŚnictUk 

Oimir 

M. Pameli 

Dr. 11, IT. Mujcftrmcirz 

J* Rckłicki 

DSTorrrrnsar 

Aniela Uajctk 
/. Granesmcstci 

ZARZĄD Z*N.P. 

/. Ził arycc 

I RZĘnr^lCY 

Jani tut kfigała 

I. K. Razmnrck 

Adm 5* K. Rusiński 

PrfcWf* 

I*. Katłottnki 

J. /. ł* o Min mmirz 


<#* Pitnnmrrzyk 

Maria I, Czyń 

W. &qrrisdflkfl 

LEKARZ NACZELNY 

I. S. Szczcrbiticśhi 

Dt* A, Z, SamfHiłiń»li 

Si-kj-oini-z Jetówkiy 
M. Tomtiszkicćz 


SLurluiik 



Serdeczna Życzeniu dla 
ARMII POLSKIEJ 
i pon-rotu do U tdnej O jeżymy 

EAST SIDE-PULASKI 

democratic club 

)Vir(jil, MioMpuu 


życzenia Wesołych Świąt 
Hożego Narodzenia 
i Szczęiłńrego Nowego Roku od 
POLISH AMERICAN 
WOMEN S POLITICAL CLUB 
$44 Michigan Ave., Detroit. Mich. 
Antonina Brx*ziifck* t prędka 
fózcia Stal kry, wiceprezeska 
Czesławą Krridra, wkiprczeska 
Wanda Rutkowski i, stfer. fin. 

A ima Najmoła, kasjerka 
Konstancji j JCapń-io, sekr. proc 


Źyrżenia Śichfterzn e 
fluhatcrom Pufokim 
przesyła 

Tow. OobrocKO ii yełi 
Polek 

w Hrlroil. Mó łiigMii 

( POLIS! I AID SOCIETY) 


Smrdeamc Życzenia 
W cnotych Stcint 
Hożego ,Y urodzenia 
zasyła 

zsdtticrzom polskim i rodakom 

NAJWIĘKSZA ORGANIZACJA 
V HAMTRAMGE^ MICHIGAN 

GMINA 122 Z.\.l\ 


Bohaterskiej Artnii Fotekicj 
wakęęeej i nawalą niemiecki 
życzymy zwycięskiego wktocsrnis 
do Wolnej Polaki, 

Związek Obrony No rodowej 
Im. Jv Piłsudskiego — Oddział lOty 
A. Len U, prezes — A, Boroń, ido. 
Detroit. Michigan, U.S.A. 


Naisrfdrcinicisic życzenia 
Wesołych Świąt 
Ftóiego Narodzeniu i 
Szczęśliwego Nowego Roku 
zkłuda A ruwi Polskiej 

Oi|fłxiul IJ^i Mm>kii-j 
i iit. Eoffrniii^zn K wmtkowsLji^ó 
Wiktoria Z, Polec, prezetku 


Y(i*svi« iołnirrripm życzymy 
tf csołych Htriąt i Szczęt 1 i trręo plotce go Roktt 

GifflNA ir> /.n.p. 

ZASZĄEI: 

Jokdh Szymańjek, preres C. P Stefański, sekre lar z-finansowy 

Ks/Jmitts Różański* wictprt-ipN Joanna Subcryńska . kasjerka, 

Anielu Jóświak. wice prezeski; Jen Godlewski, marsialek 
Wincenty Pry ha, sekretur* prot. 


ŻOŁNIERZOM ItMJCZĄCCi POLSKI 

serdeczne, życzeniu 
II rudych Świat Bożego Vi inulaenia 
nktada 

OKRĘG USZY KRAJOWEJ FEOERAiJt 

mzmern ki piectm a poi^kieco w akćeryce 

If . Wójcikowski*, pnws W, h{’ihtcr*kł v ^krdart 

Dolroil. Mir-Iii^an. U.5.A. 


Serdeczne syczenia, If esołych Śętiąf 
i sicy cięsUca te Nousym Raka 
zasyła 

Miody Polski Ijegjon Obrony Narodowej 

fiU, l\ L O. ;V.J 

Uflrnii, Mirlufran 

**Przyszłość — In Wf" 


\ A JS PRDECZNlEJSZtC SM JKM i 

If rstdyeh Śteiąt Boiega -\’aroęŁenifi r 
rychłego zwycięstwa Oręża Ptdskiepa, 
roztroju pismu “OfISI Ef'.Z w \ 

ryt htcg<* fmurałit da uiełkiej- uotnej, niepotlteylej ł\tt*LL 
Niimh ej Fdkka! Niisdi żyjł* Dnookrarjnt 

KLUB "POLISII AMERICAN CENTI RY” 

I Lilril r: t ru r k, M i rTi i «u u 
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Nr. £1.22 


Życzenia Śiciąt^ęąatB dla Armii Pal* klej 
od 

RADNYCH SZKOLNYCH 

» 

HAMTR A MC K. MICH IGA N 


W, Sadtowaki* i 1 * Minedsk^ 
J* Srlmltz i F, Cttra 


PLACÓWKA 7MA 
STÓW. WET, ARMII EMSKIEJ 

McDoligali & Kizley Ave. 

I) v\ ro ll, Midi Iga 1 i 


COŁOŃEL FHANOS HAMTBAMCK POST ML I 
POLIS!! I.EGION 0F AMERICAN V ETER ANS 
With the 

LADIES AUX1LL\HY AND OUT! SONS AND DAUGBTERS 

He serdeczne ±ycieni d świat Bożego NttFodiCnia i Wesołego Nowego 
Roku Nowej Armii Polskiej tworzącej się w Kanadzie 
Niech żyje Wolna i Niepodległa Poltkdf 
Organiracja nasza powstała e 300,000 żołnierzy Armii Aniisry ka ński e j 
z wojny światowej, /organizowana jako Polaki Legion Amerykańskich 
Weteranów t je»t r o r ganiona po wąryatkich większych Stanach. 
F, KIR.K OROV/1CZ , adjuiant, 310S Hołbrook Ave. 

Kami ramek, Michigan 


Żołnierzom PotaJeim tcah^ząnym a irmgiein Pałuki 
i ruf ej ludzkości f-yięitizmiunrj tt anotych Śtciąl 
i ncyriftkiego wkroczenia tr 1942 roku da Pafohi życzy 

LEGJON POLSKICH WETERANÓW 
WOJNY ŚWIATOWEJ 

ł IH24 Jo*. Giiiipini, HiituiroimA, Miele 
Dumasy Bartold. ItnitifniLmt 

/„ MichaUkif pmlkomenditnl 
JŁ Habi finki, ftpkp* fili, 

A. 0*1 randki* łifirer karowy 

K. Doi gon *' K. Fis hor, marsiul kawie 

Zarzuci Oddziału Żeiiskio^o: 

* ci 

F. Ssytlt męska. prezeska S, Ke*trr f wiceprezeska 

/, A mbntykottzka, nrkrelurku 

Oraz następujące Posterunki L.P.W.W^Ś,: 


S erd&rzne tycze u h 
ARMII POLSKIEJ 
i powrotu da I Walnej Pahki 
te roku 1942 Ha 

JAN BARĆ 

marszałek 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
NA STAN MICHIGAN 
Drlroit, Mielii^au 


PLACÓWKA 78 SW.A.P, 
w AMERYCE 
KORPUS POMOCNICZY 
NR. 11! 

I 

ZM4ZEK PRYJACiÓŁ 

przy 

PLACÓWCE 78 
1959 Martin St. 
Detroit, Mieliigau 


Życzę na Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia 
ARMII POLSKIEJ 

iyczęc zwycięstwa i prędkiego 
powrotu do Wolnej Ojczyzny 
ślą 

ODDZIAŁ 2*GI LEGIONU PAN 
przy FX,A.W. 

Brrlina Pacyna, prezeska 
Anna Kapanicc. sekr, prot. 


Z okazji Swi^t Bożego Narodzenia 
przebyłam najserdeczniejsze życze¬ 
nia w imieniu swoim i tysięcznych 
nresr; słuchaczy xe stanu Michigan 
i Kanady, swemu chrześniakowi I 
dzielnemu bojownikowi o wolność 
Polski, maj. Stefanowi Majewskie- 
mu w Owen Sound, wszystkim żot- 
niersnm walczącym w Szkocji, 
Afryce i Kanadzie, ora* drogim 
rodakom w kraju i tym rozrzuccK 
nynt po wszystkich krajach świata. 
Wiercę, ie w roku przyszłym spot¬ 
kamy atę już w&zysey w Wolnej 
Polsce. Niech ryje Armia Polaka, 
niech ryje wolna i niepodległa 
Polska 1 

Sretcra przyjaciółką 
Żołnierz* Polskiego 
MARIA GRABOWSKA 
Radiu Stacja WJBK 
Detroit. Michigan, U.$,A. 


Marsz, Marsz Sikorski z ziemi nbcej 
do większej, wolnej i niepodległej 
Polski «— życzy 
OKRĘG XIH SOKOLSTWA 
POLSKIEGO W AMERYCE 
R, Jóiwitk. pręż-: M, Godlewska, 
w. prac.; S. Markowski, w. prei; 
U- Lendo, sekr,: L, Prze póra. kas,; 
L. Ylatt. nać*.; J, Kostrzcba, naci,: 
W Wałkiewioz. rzecznik. 
WYDZIAŁ : — F, Wasilewska, 

J Do [Jean. M. Stanowska, A, Zaucha 
i A. Klimecka. 

SIEDZIBA:— 359$ 2§th St„ 
Detroit. Michigan. 


Serdeczne syczenia Wesołych świąt 
Roić go Narodzenia i Szczęśliwego 
Nowego Roku żołnierzom Polskim 
oraz rodzinom, członkom i 
sympatykom Domu Polskiego 
w Wyzndoite życzy 
Tow. TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
Grupa 241$ 

Dom Polski. Wyandotte, Michigan 


Kłuli Polskich 

PorHnrmick Łs 

!ia^4 Jus. Campau, 
Hamtranick^ Michigan 
/. Rogoziński, komendant 
W. Koppy, 1-izy wicekont. 

/. Michalski. 2 -gi wioskom, 

Ż\ Pawliszyn, adjutartt p. 

/, Drńao, adjutant Oii. 

D. Bartold, oficer ka&y 
M. Dotgan i S. Bargłów i ci, 
tTiars^ałkowur 
S. Wolski, M. Luhiąts i 
Ś. Rapmrki, dyrekcja 

Plncuwku N. Df troił, 
Kwatrni Nr. 2: 

Leon C^oc/bjiowIcz, 
komendant 

Feliks U górowski, wicekom, 
Józef Dangitl. »ekr, łln. 

M ichni Galas, kas jor 
Bronisław Wenda, sekt, prot, 

K nalrra Nr* 3t 

Jan H. Rogalski, komendant 
Józejf Priedwo/ewtkf, 

wicekomendant 
Tomasa łlSKhwmł. sekr. lin, 
Józef Paluch, sekr. ptot. 
IFfadys^aw ATojHcdti, kaajef 


Phillips Furniture C». 

111-26 Joś. Campaii Avc. 
Telefon TOktuWOfi 84>725 
Hjiinrturrifk, Miętiijmti 


Ogni^Lo Puó, zurziitl 

lin 19121 

Heleno Al usiał, pr^eska 
Stefan ja Z. maszyn, 
wiceprezeska l-wa;a 
Afar/a Ośtrowżka, 

wiceprezeska 2 -ga 
Karolina Dy&iee, sekr. prot. 
Mar jz Każmierczak, sekr, fin. 
Katarzyna Fur gał. kasjerka 
Michalina Dolgart, mafs?.aiktni 

Lf^jon Fomoriiirx> Pnii, 

Wanda Przed woje wsha, 
prezeska 

Mar ja Szczepańska, 
wiceprezeska 

Stefan ja Kwiecień, sęki- Ha. 
Sr.tnis/aws Kesłcr, *ekr, pro.L 
Józefina S/ynal, kasjerka 

Placówki* Ulu K*>r|iu«ii 
Ponioddcn^o; 

Katarzyna Galas, prezeska 
Michalin* Olesky, 
wicepreteika 

Eleonora Brykalska. sekr. Fin. 
A nrrJa Zapy/owsLa, jtekr. prtji, 
Jadwiga IFenda, sknrhniccka 


Kolegom Bram — Serdeczne 
Życzenia Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia zasyła i 
FELIKS DZ1ARMAGA 
h, żołnierz Armii Cen. Hallera 
Gospodarz Flneówkt Tej SWAP, 
Dcitroit. Michigan 


Z okazji świąt Bożego Narodzenia 
składa serdeczne Tyczenia 

WOODROW WHSOiN 
POST NO. 2 

Poliali Legion American Vetcmns 
G444 Michigan Ave., róg Ogden St. 
Detroit, Michigan, D,£.A, 
Bron. Siani stew xk i, komendant 
John J. Urbański, sekretarz 


Wenołyrh Śiriut i 
Ssaęślitęągo Nou^go Raku 
życzy Armii Pohkiej 

KOLO PRZY JACIÓŁ 
ŻOŁNIERZ Y POLSKIEGO 

na lanc! niej Strunie Mina to 
DrtruŁt, Mjrliigati 


Tym, którzy r honorem niosą 
wysoko przed światem sztandar 
wolności Polski — Cześćf 
Niech Nowortoradlone 
Dzieciątko jemu bEngaslawi 
WaHzym bohaterskim wyczynami 
Serdeczne życzenia ?asyfa 
PLACÓWKA 95-TA STÓW. 
WETERANÓW ARMIE POL I 
KORPUS POMOCNICZY PAN 
2935 11 5t„ Wyandntte r Mich. 
$. Korytkowt.ki S. Grzech 

H. jńśwkk M Koryikowsko 


Życzenia świąteczne 
Bohaterom Armii Polskiej 
fik łada z głębi śćrca 

<;m \zho sokolic 
POLSK rCH NR. :m 

/. Prusik, prez. 

A. Gijnyncy. w pręe. 

A. Zspytowska, ttekr. fin. 
C. W ach tej makr. proT. 

G. Frusjir. tmcŁ 


Serdeczne iyczerun świąteczne 
przesyłają żołnierzom Polskim 

SOKOUCPL GNIAZDO «97 

Detroit, Michigan 


Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia i 
Szczęśliwego Nowego Roku życzy 
Polskim Żołnierzom w Kzmufzie 
GNIAZDO SOKOLIC 799 
Detroit, Michigan 


Życzenia świąteczne 
zasyła żołnierzom 

TO W. RYCERZA ZAGŁOBY 
Grupa 176$ Z,N.P. 
Detroit, Michigan 


Za Waszą Daninę Krwi t 
Za hol;stcralcie wulki ‘.toczone 
z wrogiem naszej Ojczyzny — 
CZEŚĆ WAM! 

Szczere eyerenia z okazji 
świąt Bożego Narodzeni* 
składa 

h, żołnierz Armii Gen, Hallera 
FRANCISZEK 
WOJC1ECHOWSKT 
writr * mną i córką 
1IK30 Yinewood. Wyandotte, Mich. 


Sympatycy przy Klubie Putsikioli Wci^rniiów LPil.W.Ś,: 

M. łluchla, prez. M. Huchla. sekf. pfot, 

J, Kozetek, w. prez. P. Budny. kas> 

/. Furgał, sekr. fin, /_ Przepiórka, marsz. 
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Ks. Zadała 

par. Wniehowsujcia 

3207 Lovhi 
Detroit, Michigan 


Kent W ish es 
fram 

Our Lady of Angels 
Chureh 

12U2 Marliit ,4ve. 


Nidjł nowonarodzone DEieeiftk© 
JńUK błogosliu 1 ! W nm kochani 
Żoiiuerrc Polscy w walce 
* odwiecznym wrogiem 
nasrej O jeżymy. 

Serdeczne życzenia Świątitgne 

składa 

ANNA HERU BIN* pr«e*ka 
Tm W. G{ lit rai * jnirnfii 
Św* Stiitii-łauji Kn*tki 
Wyandotte. Mkh. 


Serdeczne życzenia dła Wszystkich 
członków i członki)) 

TOW- MATKI BOSKIEJ 
C2ęSTGCHOWSKTE| 

GR H77 Zj£D ; RZYM KAT 

DI*A NASZYCH ŻOŁNIERZY 
B. Antmiak J. łłojanowska 

£, Kaimie raka 


Wesołych świąt i Szczęśliwego 
Nowego Roku tyczy 
Zjtsdnofcłćnie Folakow w Ameryce 
p.o, Matki Boskiej i Tow, św. Anny, 
Grupn $7 pr*f par, św. St, Kostki 
Prejf CB S. Kula^ 

1714 4th St, Wykddottc. Mich. 


Z okazji Swift Bożego 
Nnrodzenia—Strdecene ż y czciom 
przebyła Solniorzotn Polskim 
Eugenii* Biehkd, precelka 
Tow, &%% Teresy. Gr. $4$ Zw. 
Pohk w vim., Wyajtdattc, Mich. 


Wesołych Świą t 
Bożego Narodzenia i 
Sżćkęśliwego Nowego Roku życzy 
TOW. OŁTARZA 
x parafii M. B. Szkaplerznej 
WyandoUtt* Michigan 


Życzenia świąteczne ił o 
K£. SENIOR M> J. ZAWADZKI 
prohoszer pal. Polsko Narodowej 
Zbawiciela na Golgocie 
52M Chopin Avp, 

Detroit, Michigan 


żołnierkom Polskim walczącym 
nu wszystkich frontach 
o wolność naszej Ojczyzny 
Serdeczne życzenia Wesołych 
świąt Bożego Narodzenia rxtyh i 
POLSKA KO OPEHATYWŃA 
DRUKARNIA 

BARĆ BROS. 

E. Forcsi Ąve, 
Telefon TEmpIe 2-6CHK) 
Detroit, Mich., U.S.A. 


tyraniu II małych Świąt 

dla Armii 1’ulskicj 

Alfred S* StolMski 

tickrclarz Mayom tu. Detroit 


Serdeczne Życzenia 
Świąteczne 

dla 

Armii Polskiej 
przesyła 

KSIĄDZ BISKUP 
STEFAN S. WOŹNICKI 


Szczere i serdeczne życzenia 
poimtśhiośei dla bohaterów 
Armii Polskiej od księży z 

Parafii Św. Floriana 

z KSIĘDZEM PROBOSZCZEM 

na czele. 

Maml ramek, Michigan 


Życzenia zwycięskiego powrotu 
do ukochanej Ojczyzny 
przesyła 

KS. JÓZEF TOMPOR 

u WrtOran W&fny Śiciatinccy* 


Ks. S. W. Treppzyński 

Proboszcz parafii Św. Andrzeja 


7060 McGrnw Avrmt« 
Hilruit, Michigan 


Niech Dzień Narodzenia Ehrvslnsa Pana 

Będde dla Was radoMiym i wafolym i niech Was zagrzeje do 
ftowej walki z wrogiem. Abyśmy w roką przyszłym zasiedli do 
stołu wigilijnego w oswobodzonej t najeźdźcy Polsce, 

DR. ANDRZEJ M. JÓZEECZYK 

DENTY STA-CHIK I RG 

11419 Jo#, (41 ni pan Aw. limu Iran tok, Michigan 


Życzenia Wesołych świąt 
przesyła 

BR ARTUR J. MACKIEWICZ 
Optnmetrysi* 

9232 Jo*. Campnu Ave. 
HkmtT simek, Michigan 


Życzenia świąteczne 
wszystkim żołnit riam zasyła 
I.APLE5 CIVIC CLUB 
* Wyaiidotle, Michigan 
L r Budzisfk 


Tow. Ołtarza 

przy 

parafii Św. Heleny 
Wyandolle, Michigan 


Bordtfcsnp tycznia 
Ar mi Polskiej 
przesyłu 

Ks. Wincenty ttorkowirz 

Pro Iron*cz par. Św. Stanisława 
Detroit, MńTii ga ti 


Ks. Proboszcz 
Raczyński 

Par, V irjmknłcmryn 

F'orzęcta N. W, Z 1 , 

3114 Troili hlny 

Detroit, łfitldgan 


Serdeczne iyeż&niąt 
Armii Polskiej 
z nkazji 

Śtriąt Hoicga Narodzenia 
ttfitdn 

C BARTOSIEWICZ. OJH.C. 

pamfia Św. Jadwigi 
Detroit. Mieliigun 


Ks. B. Militikiewicz 

Parafio Śtr* Szczepana 
4111 Central Avetiue 
Detroit, Michigan 


Ks. A. S. Wilczewski 

Parafia .fu, Kntłcgnttiły 

Sbtjfi St. Lawrcnt* Avt. 

Detroit, Michigan 


Życzenia W rsoiego 
Boiego Narodzenia i Nowego Roku 
przesyłamy 

naszym Polskim Żołnierzom 
BRACTWO RÓŻAŃCA ŚW, 
i Parafii fiw, $tanJ»tawa 
Wyąndott*. Michigan. G.SA. 


iolmerzom tia^xym. 
walLŁijcyrn z odwlecstnym 
wrogiem Polski — 
x serca płynące życzeniu 
z oku ji 

Świąt Bożego Narodzeni* 
składa 

Kupieckie Koło Poił 

FR OLEJNICZAK, prezetkn 
Detroit* Mich., U.S A- 


Życienia Wesołych świąt 
tilsyła A miii Połkkiej 
STEFAN MAJEWSKI 
ndtrukttt 

Hamtramek, Michigan 
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Serdeczne życzenia Wesołych Świąl i Szczęśliwego Nowego 
1942 Roku Oddziałom Wojsk Polskich w Kanadzie przesyłają: 


waanaannnnii>aanniannia<*nnadi M« a» r aaa o^ inaaaaaann» WiWi i * > fc x w»»> •>» * 


DroJty /łilniorw: — 

Kiedy łamać *if Iłfiltirrir oplaikiem w dniu Rożego 
NariHlmib — wspomnijcie o Ptdouii amerykańskiej, która 
błogosławi Wa»«* bohalrmtwo w walce o przywrócenie 
woltmśri tia*xcj Ojreyuiit*. 


Życzenia Wesołych Świąt 

Ślą Wam pracownicy i właściciele 
polskiej wytwórni wędlin 

KOWALSKIEGO 

22 lit ffolbrook A»t. Telefon M \di«m (>21.** 

łlniutmiiiek. Michigan. U.S.A. 


M. OCHYŁSKI 

UIUTOWNIA ftUfSA 

\0jfrpnej fakoiri mięsa 
po przystępnych rmarli . 

3 ł.»7 Clieue St. 
Detroit. Michigan 
Telefon lYuntiiK* 3.419 


Scrdct.*nc Zyczetita 
ŻOŁNIERZOM POLSKIM 
w dniu Bożeno Narodsenta 
— .ikłida — 

Księgarnia Liniowa 

MARCIN ŻUKOWSKI 

właściciel 
5347 Chene u He* 
Detroit. Michigan 


Joseph Koszorck 

Home Maili* 

Sil II Sit "i*n 


7011) Wrol Warren Avrm*r 

Detroit. Michigan 


NARDI BEAUTY SIKU* 

1611 Client* htrwl 
Iłumlriimck. Michigan 
l ei. DIxou 9544) 


ANTONI JANOWSKI 

12925 spin ling Amiue 

Detroit, Michigan 


Jakub Stachow ie/ 

6700 V esl Warren Arrnnr 
Detroit. Michigan 


JOSEPH P<A>OI-SKI 

7053 We*t Warren Avenue 
Detroit. Micliigun 


BOLESŁAW MARKO 

7017 Went W arren Anemie 
Detroit. Mirliigun 


J AN NIEDZIELA 

Sklml Żebrany 
3178 Piquettc Atrttttlt 
Detroit. Michigan 
Tciefon PLaza 3633 

r. B UtUARA łlOLODY 

Agentka llealnoirioua 

6858 Michigan Avenur 
Telefon Vlnewood 1-4151 
Detroit. Michigan 


WŁADYSŁAW J. 
KARCZEWSKI 

7905 Michigan Atrrnue 
Detroit, Michigan 


Skład 11 ęgła 

M. Domhrowscy 

7507 Wylu* \ve. 
Detroit. Michigan 


JOSEPH PAŁKA 

7021 We*t Warrrn Avrnue 
Detroit. Michigan 


A. M. ANTECK1 

6850 Michigan \»ruur 

pdroit, Michigan 


!.. J. JARZEMBOWSK1 I SYN 
Ray L . Jarzenikawzki 
FU NER AI. D1RKĆTORŚ 
Telefon LAfayette 3646-47 
440S Westion Ave„ róg Buchanan 
Detroit. Michigan 


M. NAIMAIIK COMPANY 

ICw shrrs — Kotli u* — Stores 
Krfrigerutors 

PARTS AND 
SKRYTCE 

94*13 Jo*, i ampan Ave. 
Ilumtrunirk, Miehiguu 


Tom s Anto Smiee 

Complete Tire mul 
Hałlery Service 

9700 Conaul Ave, 
M.tmlramek. Michigan 


Margolis Fumiture Co. 

9205 Jo*. Campau A te. 
5560 Chene St. 

HR25 Van Dykę Ave. 

LOUIS MARCOLIS, IW 

TcL TRinily 1-5100 
Detroit. Michigan 


Atlas Bottling Co. 

Qualily ttererages 

12170 Couant nrnr Carjienter 
Detroit, Michigan 

Telefon TWinbrook 2-5838 


AUTO CITY OIL CO. 

tHelrihulors for 
Sinclair Kr fi ni ng Co. 

fnel oil->lotp oil — ganoline 

motor oil* and grea*e* 

Detroit, Michigan 


Proc lor Creonicry 
Company 

Phone TYler 6-6500 
5804 Proctor Avenue 
Detroit, Michigan 


WENDA EURNITliRE CO. 

1!. WENDA 

1 1850 Jo«. Oimpuii Ave. 
Iłumtrumrk. Michigan 
Telefon TOtcmwitd 86630 


Conanl-Caiiilf Market 

Pat tir*, werfdings and banqucts our 
sperfalty. Smoked and frctdi meat» 
and ftih. Groceriw, Fruiu and 
vej*etablc*. B«r and winę. 

KREE DELIYERY 

K. Miller & A. Zajkowski 

proprietors 
Hamtranick. Michigan 
Telefon TOwnsend 6-9498 


Żołnierzom Polskim ic Karwtlzir 
składa życzenia świąteczne 

KU lł POLITYCZNY CHOPIN 

I.inzcc. róg Martin, Detroit 


GRAY HARDWARE CO. 

K«y Cray 

6521 Wwl Warren Avenne 
Detroit. Michigan 


NOWAK SWEATER SHOP 

9413 J<n. Campau Ave. 
Ilanitrainrk, Michigan 


KRESS BAR 

8100 Michigan A remie 
Detroit. Michigan 

RODZINA KRKSS 


MoDotigall Meat iMkl. 

A. Wawrzynkiewicz. wlaść . 
5026 McDougall Ave. 
Detroit. Michigan 
Telefon PL«ua 7811 


W DNIU UROCZYSTOŚCl 

NARODZENIA CHRYSTUSA PANA 

lamię *if opłatkiem z bohaterska tiu*out 
Armii) PoI«kq — gdziekolwiek otiu ór znaduje. 

Oby następne Roić Saroilzenie zgromadziło 
nas wszystko h u: ostrobodzonrj Polsce. 

Stanisław Sosiński 

Jotlynt 1 Polska Rzeźnia ir ifimir Michigan, i ,S. 4. 

5140 t>|*«n Sl. Telefon M \di*ott 6927 

Detroit, Michigan 
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— 

WOLNA POLSKA 

powstanie po zwycięstwie Aliantów 

Wszyscy jesteśmy w tej wojnie, Walka ta będzie ci czka i długa, 

aby zachować wolność i niepodległość lecz z pomocą i w olą Bogką — 

cenioną przez wszystkie wolne narody* zwycięży m y . 

Ofye itimó: & or JDml# 

WINDSOR ONTARIO C A NADA 

PIEKARNIA 

BRACI BLAK 

BLAK BROS. BAKERY 

f hi In a jfrawtLuwy polski żytni ehteh rtiSćtty i pjftlmcf 

1022 LANGLOLS AYENtJE 

Telefon 3*4344 Winilftor, On tu Ho 

The A £u’s promises — w herc ore they _ 

it) H c ,iv r rr wherr rvr ryt bing Ss the same lorce a i , , . PERU APS 

One ińctific* — for the ether to //ce— w* car ro lirę — not łtve (o car. 

A W, JAROSZ ^ T. WACHOWICZ 

J6f 5 Kanter Sb OLivc 0416 Detroit, Mich. 

Com pi im pji Im of 

W. Ii. McCreery 

Jeweler 

China Importer 

Optician 

Wiiultitjr. O u i ario 

Tełfphfliw 4-1126 


Serdeczne życzenia 
Wesołych Ńiriijfl 

Rózeg*.* Sar od zen itr 
i thczfHitctiga Xtnpvg< i Rokit 
przesyła 

Ks. Franciszek Nowak 

Pniłittffiex par. Św. Trójcy 
wraz v riilą par.i Tlą. 
Wimf-or. O marto 

O.i Kri rui Et 111 Niemenin Pomory 
Polskiej Armii v* hunuiDie 

składamy 

Życzenia W truto tych Świąt 
Bożego Narodzenia 
i 

łfowego Reku, co daj Boże, Amęn. 
BKNY KONZKNS, wicepreee* 
Łeamingiiiri, Oritann. R.R. I 

Serdeczne Życzeniu 
WESOLM U ślT ł iT 

Źnhitrrroni Muenltifj 
Armii Paliki ej 
skład afą 

ZOFIA I TOMASZ 
HOFFMAN 

ttłeicŁcude 

HOFFMAN STUDIO 

S lii fi Clbene* tiUen 

TclcUm Pijam 6793 
Detroit, Mirh,, U.S.A. 





Bofiaier«ki?j Armii Polskiej 
z&rdeczn# iyczes iia 
WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA 
składa 

WWCENTY RÓŻYCKI 

wł&ŚcScicł 

SBNSHINE CHOCERY 

13533 Gdliag het £t. r Nar. Victorla 
Dttroii, Michigan, U.S.A, 

Z okkfji Świąt Bożego Narodzenia 
szczute i serdeczne ryczenia 

Żołn i rotom Armii Polskiej 
skfadsfą 

Jasiński i Nowakowski 

BIURO ASEKURACYJNE 
, I S2YFKARTGWE 

10301 Jcfl, Campttu Ave, 
Hąmtramek, Michigan., U.S.A, 




BENJAMIN A- MALEYKO 
Adwokat 

Tel: biuru 4-F4S4, mieutk. 3-7153 
Kunc elana: 

301 Security Bidg. 

Wimlaor, Ontario 


A Vrty Metry Christ mus 
to a ił d«# 

Pofish Ftirnds 

May Yictnry Sooa U? Oum 
WINDSOR OFFICE SD PPL Y 
Windsor, Ontario 

życzeniu Wesołych Świąt 
Śokęgo tfarodtenla 
□a&£yin dzielnym iol ni ortom 
ARMII POLSKIEJ 
skluda 

EDMUND TYSZKA ; 

BIURO REALNOŚĆ JO WE 

I ASEKURACYJNE 

11403 Jos. Campati Ave, 

Iłami ram vk, Michigan, U.S.A. 


Za Wasre trudy, krew i 
poniewierkę aby przynieść woluotć 
Uciemiężonemu 

Narodowi Polskiemu — Ciurfcl 
Serdeczne iyaenio Świąteczne 
przesyła 

POLSKA JUBILERNJA 

P. J. PARAtmJŚSKI l SYN 

10041 Jo®, Cainpim Avenue 
Hjrmtrimiek, Mic higaii, U.SA 

Tym, ktqrry krwią rtmeją drogę 1 
do Wolnej Ojczyzny 
SERDECZNE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT 
r £jraufa 

Jakóh l^ewamlowskt 

właściciel znanego na Jackowie 
OGRÓDKA PIWNEGO 

5145 Mitchell ulica 

Telefon IV, 7260 

Detroit. Mietli U-S.A. 

— 

• Umil tM» wat b won nutce. pi-s tcw^J 
dsrift yoiir w«tcbwerd. Watth ynur 
ąpending. Brnld tu l retetw of flętur- 
hi< duUiti ńnt o! mrtęnt niftiinrL 
Saw c (ot vk*(rfy, 

Thb lt«ik Will IfełiP Y<« r. The 

Rov*l R*uk Furnlly |hh4;ri Tknilt 

*howa you hew t* bodfTt gem inccnjt. 
hnw to 541 v-r by piknflei! tfmodiag. Ads 
fer a frec at yeur nrcrrtt brflDch. 

ThcROYAL BANK 

of Uanmla 




Bohater Akie] Armii PoUktc; 
walczącej o wolność 

Narodu Polskiego 

2 (ic-rca płynące ty ćpania 

Włatólych Świąt 

Bożego Narodzenia zasyłają 
BRONISŁAWA I WINCENTY 
WÓJCIKOWSCY 
włrtieicMę polskiej pitkami 
NEW BAKERY 

Sm McDougall Avtt.. Teł. IV. 6494 
Detroit. Michigan, ŁLS.A. 


Z okazji 

Śiriąt Bożego ftarodetua 
tordersnm syczenia przesyła 
Armii Rohkiej 

PodezwaV Frieudly 
Slioe Storę 

1*NK)5 Jos. Ca n i pan Atc. 
flnnil ramek. Michigan 

ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 
i NOWOROCZNE 
żołnierkom At mi i Polskiej 
skteda 

FRANCISZEK BAKIARZ 

wia ścięic} 

RAKI Am FOOD MARKET 
Towary Grosejyjiu i Mięsiwa 

185 Smithlietd Efd. 

Trlefon ATLantic 174® 

Ecorfte. Mich., U SA. 

Tym. którzy na wielu Frontach 
walcią o wolnwśt ucirmięxocicgo 
Narodu Polaki ego — 
niech Dzieciątko Jerua blogoatawi. 
Serdeczne i gorące ryczenia 
WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA 

Śle Warn, Drodzy Źołniertr, 

WALENTY FELCYN 

Poiiia fłuttownfa Htęsnn 

Caniff St, Tel TQ. 7H400 

H asm ramek, Michigan. U-S.A, 
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Popfdrany przez Niemców 
Człowiek biegał juk koaik 
ł ładował Tym gazem 
Zaporowy balonik. 


The Głnu.-ms kept lis on Ehe run. 
Like horaes did w? work, 

To fili bairage bflUonit with gus 
Nevar a moment couM we ihirk. 


Trfł nadeszła ,. , wigilia. 
Ja się. chłopcy, mc .inireję! 
Tntej Królowie szukali 
Wtedy w Polsce Bctlcem* 


Whcn Chrisunas tarac one eycning 
J naw > v i 5 i a ii in thf sky 
Three Kings were ^rckm^ Bethlehtm 
Gotng to Polami—riding high. 


"Dtfifttęj— Pohkn Wj! rzuci w A męiycej* wydaje D-two Oddz. W, R w Kanadzie. 
"Fightirtf Pelniid* ppblishtti hy the Pchsh Armed For ces in CanatU. 
Addrćss: Polmitjtpfc£Si 849 Kiłdare Rand, Windsor* Ont; Tełephone 4-3! J3 


Adzertising Rato; $2.5Q per eołumn lach 
Subtc ription Rztes; 8Sc ąuzrtcrSy; ${J5 hali ycarly; t2AQ ycir!y 
En (cred as secon d cl&s maUet at tke Post Oiiicc, Windsor,, Ontario, Canada 


Nr. 


Copyright by M. Walentynowicz, 1541 

PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 

Spi^ł R. Pobóg Seria XV. Ilustrował M, Wałentynowłtnt 


Pm cm szybko i sprawnie 
f To nie sio Mes, łecz ęjcynyji 
Uwolniłem balonik 
Od męczącef go liny. 


And then I cul th* battoun rttpc, 
(A rnan tiT action irne Am I) 

The lulToon Mowly tefa carllt 
And cŁimbed i lito lhc sky. 


W hen yoii are isken prisoner 
Ygijf nerYM musi be tjuite strong, 
I was, catchittg fltas and instets 
The w hol r djy lotig! 


To był znak oczywisty 
Namyślałem się krótką 
Wywróciłam następnie 
Wartownika wraz z budką. 


It sćeined to mc to be a flign. 
So qnkkly—in a minutę, 
t ov«ttlrncd tli* guard noti*e 
With ihe i»ent*y sLandlng in it. 


Nu i tak się tatzęła 
M-c ja podróż wesoła — 
Sławo doję* *c * nieba 
Śmiał się do mnie Młkała}. 


Ten .kto siedzi w niewoli 
Musc siłne mieć nerwy — 
Dwa miesiące i kawałkiem 
Pchły łapałem bez przerwy. 


And so my ttjp I sUrteii. 
Up, Lip im o the sky 
And eyęn tfaar, oTd Samo 
Was waving nte bye. bye. 




Wi^ę ukląkłem na śniegu. 
Dziwna żałość mnie wzięła, 

A wtem w górze, srebrzysta. 
Gwiazdka na itiftfa mrugnęli? 


I kilek upotl the Rosół snjw 
And was fading Vet Y sad„ t • 
When a star gleamcd fortfe oo bnghtJy 
Ii madę me fael qutte glad^ 


Wreszcie wszystkich nos wnęli 
Na tak rwane ‘roboty* — 

Butle z gazem nosiłem. 

Choć nie miałem ochoty. 


Hard Tabnr was our senrencę 
I eanieil bodłeś filled wilb gas. 
But. tievńf * Word o| faviar 
Wu givon n* I # d pass, 

















































































